SITENOGRAFICZNE 


SPRAWOZDANIA 


z szóstej sesyi szóstego peryodu 


SEJMU KRAJOWEGO 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


z roku 1894/95 


od 28. grudnia 1894 do 9. lutego 1895. 


Posiedzenie |-2h „BŁOTA, try 
4 e ch 4 


c 


v 
leer or 


Przytem: 


Indeks osób i przedmiotów. 


Skrócenia. 


Al. kom. czytaj: Alegat, komisyi. 

gm. naucz. > gmina, nauczyciel. 

pow. kraj. pet. > powiatowy, krajowy, petycya. 
sprawozd. 5 sprawozdanie. 

stypend. 5 stypendyum. 

o subw. o zapom. 5 o subwencyę, o zapomogęę. 
R. szk. kraj. 7 Rada szkolną krajowa. 

R. szk. miej. 7 Rada szkolna miejscowa. 
Tow. Stow. m Towarzysto, Stowarzyszenie. 
Wydz. zał. > Wydział, załatwiono. 


Sprostowania 


błędów druku przez sprawozdawców z mownicy poselskiej: 


przez Edw. Jędrzejowicza do Al. 88 . str. 161. 
» Woje. Dzieduszyckiego „ „ 98 . „ 176. 
„ Jana Gnoińskiego R CUNEO z 
»  Szezepanowskiego 3 m 286,2 2, DZU: 
„ Kozłowskiego A » T642. 


ABAU 


o 


l 


a 8. 0 uzupełniającym wyborze posła 


Str. 


prawozdawca: o czynnościach urzędo- 
| wych Wydziału krajowego za czas od. 1. 
grudnia 1893 po koniec listopada 1894 
r. AL — 11... : 23 
— (1. o uzupełniającym e posła 
| z kuryi gmin wiejskich okręgu wy- 
borczego brodzkiego 24—25 


z kuryi gmin wiejskich okręgu wy- 

borczego tarnobrzeskiego 3 

9. w przedmiocie sprawozdania Rady 

szkoln. kraj. o stanie szkół średnich 

w Galicyi w r. szkoln. 1893/4 — Al. 20 42 

— 10. w przedmiocie sprawozdania Rady 
szkoln. kraj. stanie szkół ludowych 

> i seminaryów nauczycielskich w Ga- 
licyi w r. szkoln. 1893/4 — Al. 21. 

— 11. o petycyach kilku gmin o zniże- 
nie prestacyi na płace 507730: — 

al 22. . ; 

12. w przedmiocie petycyi 3 nauczy- 

cieli szkół lud. o przyznanie lub pod- 

wyższenie emerytury tudzież o pet. 

Waleryi Iwańskiej o pensyę wdowią— 

AL 28. . 

— 18. w przedmiocie przyznania Szymo- 
nowi Wojciechowskiemu, b. stróżowi 
w Wydziale kraj., zaopatrzenia — 
Al. 24. ; 

— 14. o fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za lata 1893 i 1894 — Al. 58. . 


— 15. w przedm. uregulowania należy- 
tości dyet i kosztów podróży urzęd- 
ników Wydziału krajowego i zakła- 
dów krajowych — Al. 104. . 

— 16. o udzieleniu subwencyi na bu- 
iP teatru miejskiego we Liwowie— 
Al. : 

17. w  pozodmiai zamku w Olesku— 

Al. 170. 


18. w TS opani Wydz. 
kraj. co do wyboru 12. członków i 12. 
zastępców członków do kraj. komisyi 
dla rewizyi katastru podatku grunto- 
wego — Al. 191. . c . 4833—37 
— 19. o pet. gm. Pluty (pow. Mielec- 
kiego) o zapomogę na pokrycie datku 
konkurencyjnego na budowę szkoły . 625 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozdaniem kom. petycyjnej o pet. 
c. k. inspektorów szkol. okręgowych 
o zwrot wkładek uiszczonych do kraj. 


25 


42 


42 


223 


408 


funduszu szkoln. emeryt. 70 
— w tejże rozprawie powtórnie . 40 
— w rozprawie nad propozycyą Wy- 

działu kraj. co do wyboru 12 człon- 

ków i 12 zastępców członków komi- 

syi kraj. dla rewizyi katastru grun- 

towego — Al. 191. O a 436—7 


24 


Wybrany do komisyi budżetowej 


7 


Str. 


Przemawiał: w rozprawie szczegół. nad 
Rubr. VIII. wydatków budżetu fund. 
kraj. wnosząc imieniem Wydziału 
krajowego szereg wniosków w sprawie 
Zamku w Olesku 503—4 

— w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 
kom. kolej. o poparciu budowy kolei 
lokalnych przez kraj. 

— wnosząc przyjęcie na porządek dzienny 
sprawozd. Wydziału kraj. jako komi- 
syi o pet. gm. Pluty pow. Mielec- 
kiego o zapomogę na POBÓR datku 
konkur. . 

— do formalnego traktowania 


576 


625 
504 


16. Chrzanowski Leon, własciciel dóbr, 


posel miasta Krakowa. 4 
1 
— do komiyi przemysłowej i . 22 
Sprawozdawca: kom. budżetowej z 
pet. dr. Stan. Smolki o przyznanie 
dalszej subwencyi na badania histo- 
ryczne w Archiwum Watykańskiem 
i innych Archiwach Al. 121. 300—301 
tejże kom. o sprawozd. Wydziału kraj. 
w przedmiocie akcyi pomocniczej z 
powodu klęsk elementarnych w roku 
1893 Al. 122. : 
tejże kom. o przedłożeniu. Wydziału 
kraj. w sprawie prosby m. Nowy Sącz 
o pożyczkę w celu odbudowania spa- 
lonych części miasta Al. 141. 3822—8 
tejże kom. o pet. konwentu PP. Be- 
nedyktynek w Przemyślu o wyzna- 
czenie zasiłku na budowę domu dla 
pomieszczenia szkoły robót kobiecych 
Al. 142. . . 323—4 
tejże kom. o pet. Wydziału pow. w 
Trembowli o zasiłek, względnie po- 
życzkę z fund. kraj. dla gmin dotknię- 
tych gradobiciem w r. 1894 oraz o 
wniosku p. a w tej wią 
Al. 183. `. 
tejże kom. o pet. „Rady = w a 3 
czu o zapomogę i pożyczkę dla gmin 
do tkniętych gradobiciem Al. 184, . 418 
tejże kom. o Rubr. XVI. wydatków 
„Na podniesienie rękodzielnictwa i 
przemysłu” , (poz. 238—336) budż. 
kraj. na r. 1895 Al. 208. . 546—49 
tejże kom. o Rubr. XVII. Wydkidw 
„Rozmaite“ budż. kraj. na rok 1895 
i załatwionych nią petycyach Al. 203. 
549—563 


tejże kom. o sprawozd. Wydziału kraj. 
co do zapłacenia przez fund. kraj. 
reszty pożyczki zaciągniętej przez pow. 
Bohorodczański w r. 1889 za poręką 
z AL 204. 267—8 


301 


. 418 


Str. 
Przemawiał: w rozprawie nad sprawo- 
zdaniem kom. budżetowej o prowi- 
zoryum budżetowem na I. kwartał 
1895 r. : 32 
— w rozprawie nad WAiókkietn komisyi 
administr. w sprawie zmiany ustawy 
o swojszczyźnie . : 412 - 13 


w rozprawie szczegółowej nad Rubr. 
VIL poz. 103c. wydatku budżetu fund. 
kraj. na r. 1895, wnosząc poprawkę 
do wniosku o subwencyonowaniu wy- 
dawnictwa starodawnych pee pol- 


skiego pomników 489---90 

— powtórnie w tejże me . 490 

— do formalnego traktowania - 250 

Urlop otrzymał na jeden dzień 52 


17. Czajkowski Władysław , właściciel 
dóbr, poseł z mniejszej posiadłości 
powiatu buczackiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej. 
= 5 » przemysłowej 

Srawozdawca: komisyi administr. o 

wniosku w sprawie zmiany ustawy 

o swojszczyźnie Al 175. . 411 

Przemawiał: uzasadniając wniosek w 

sprawie zmiany ustawy o przynale- 

Żności (swojszczyźnie) Al. 125. 302—383 

(jako sprawozdawca) w rozprawie nad 

wnioskiem kom. administr. w sprawie 

zmian, ustawy o swojszczyźnie 414 — 15 

w rozprawie nad sprawozd. komisyi 

podatkowej o wniosku p. Męcińskiego 

w sprawie zniżenia kontyngientu po- 

datku gruntowego . 688 


Wniosek w sprawie zmiany ustawy o 


22 
22 


15 


przynależności Al. 125. 214—215, 302 303 
18. Czartoryski Jerzy, J. E. książę, wła- 
= ściciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodn przemyskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej prze- 
wodniczącym . 22, 38 
— do komisyi przemysłowej przewodni- 
czącym 2, 33 


— do kom. solnej p przewodniczącym . 22, 38 


Przemawiał: w rozprawie szczegóło- 
wej nad projektem ustawy zmienia- 
jącej postanowienia ustawy z dnia 
23. czerwca 1873 roku (Dz. ust, kr. 
nr. 255) o szkoln. władzach nadzor- 
czych miejscowych i okręgowych 210—11 

— w rozprawie nad sprawozdaniem kom. 
szkoln. o stanie szkół średnich w roku 
1893/4. 295— 6 


— w rozprawie EE nad spra- 
wozdaniem kom. szkoln. o wniosku 


ir. 


p. Rutowskiego, w sprawie zmiany 
ustawy „O stosunkach prawnych stanu 
naucz.“ i o petycyach o | U 
bytu nauczycieli . 452—55 
Przemawiał: w rozprawie szczegóło- | 
wej nad budż. kraj. (do Rubr. VII | 
poz. 63, 64, 65 wydatków : Subwencye 
dla teatru we Lwowie i Krakowie) 49£—6 


19. Czyżewicz Adam, Dr. med., lekarz, 
prof., poseł m. Sambora. 
Wybrany do komisyi budżetowej . 
Sprawozdawca: komisyi budżetowej 
w przedmiocie powiększenia ryczałtu 
wypłacanego szpitalowi św. Ludwika 
dla dzieci w Krakowie, oraz w spra- 
wie pet Towarzystwa opieki szpi- 
talnej dla dzieci w Krakowie. Al. 94.!g6 
tejże kom. w sprawie nadzwyczajnego 
kredytu na budowę klinik, kuchni, 
pralni i adaptacyi w szpitalu lwow- 
skim. Al. 162. . 
tejże kom. o pet. Dra Bujwida o > sub- 
wencyę na surowicę antidyfteryczną. 
AIN a : 390 
tejże kom. z pet. Konwentu Braci 
Miłosierdzia w Krakowie o subwencyę 
na budowle szpitalne. Al. 149, A 
kom. budżet. o Rubr. XI. poz. 152. 
wydatków budżetu krajowego (kraj. 
szpital św. Łazarza w Krakowie). 
AL. 208.. j . 512—656 
tejże kom. o funduszu podrzutków 
w Krakowie Al. 203 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozd. kom. gospodarstwa krajowego 
w sprawie Nory Cie 
myszy polnych : 
— uzasadniając wniosek w sprawie zało- 
żenia we Lwowie zakładu bakteryo- 


2 


* 


4 


51 


logicznego. Al. 124. 302 
Wniosek: w sprawie założenia we Lwo- 
wie rządowego zakładu bakteryolo- 
gicznego. Al. 124. . . 216, 302 
20. Dembowski Zygmunt, właściciel 
= dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu przemyskiego. 
Wybrany do komisyi bankowej, zastę- 
pcą przewodniczącego . 28, 46 
22. Dunajewski Julian, J. Eks., Dr. 
praw, poseł miasta Nowego Sącza. 
Wybrany do komisyi Rye prze- 
wodniczącym . . 21, 34 


Przemawiał: oznajmiając, Ł komisya 
budżetowa ukończyła swe prace i 
wnosząc, by petycye, któreby miały 


257 


9 


Str. 


Urycz, Sopot, Jamienica, Kruszel- 
nica i Korczyn, o subwencyowanie 


Str. 
być odesłane do komisyi budżetowej, 
odsyłano Wydziałowi krajowemu 220 

Przemawiał: dziękując imieniem posłów 
Marszałkowi za przewodnictwo i Na- 
miestnikowi za popieranie działal- 
ności Sejmu 663 —4. 


Przemawiał: 
— Urlop otrzymał na dni 8.. 


28. Dworski Aleksander, 

poseł miasta Przemyśla. 

Zastępca wybranego z kuryi miast i Izb 
handlowych członka Wydziału kra- 
jowego, Romanowicza. 

Wybrany do komisyi ee | 
i prawniczej. 

Wybrany do komisyi Dowie 

Sprawozdawca: kom. prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału kraj. z czyn- 
ności Dep. VI. za czas od 1. listo- 
pada 1893 do końca - La 1894 
r. Al. 109. c 

— kom. administr. o wniosku w spra- 
wie wykończenia w r. 1895 i oddania 
do użytku mostu na Sanie w Prze- 
myślu. Al. 176. 

Przemawiał: uzasadniając wniosek 
w sprawie kredytu na budowę mostu 
na Sanie w Przemyślu i pray piese 
nia tej budowy. Al. 91. . 

Wniosek: w sprawie kredytu na wy- 
kończenie budowy mostu na Sanie 
w Przemyślu i wykonania tej budow 
w ciągu roku 1895. Al. 91. 


Dr. praw, 


24. 


— 


Dydyński Maryan, właściciel dóbr, 
poseł z większych posiadłości obwodu 
krakowskiego. 

Wybrany do nę — ao kra- 
jowego . . 

Sprawozdawca: LA gig kraj. o 

„, wniosku w sprawie rozszerzenia dzia- 


łalności krajowej stacyi doświadczalnej 
roln. w Dublanach. Al. 216. 629 — 


25. Dzieduszycki Klemens, hrabia, wła- 
a ściciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu stryjskiego. 
Wybrany rewidentem sejmowym 
Wybrany do komisyi petycyjnej. 
Wybrany do komisyi administracyjnej 
Wybrany do komisyi solnej. 
Sprawozdawca: komisyi administr. 
w przedmiocie uwolnienia korespon- 
dencyi władz autonomicznych od 
opłaty pocztowej. Al. 217%. . 
Przemawiał: popierając petycyę obsza- 
rów dworskich i gmin: Podhorodce, 


w sprawie formalnej 107—8 


5 


22 
23 


240 


. 415—16 


164 


. 151, 164 


22 


31 


21 
23 
22 
23 


631— 


27. Dzieduszycki Wojciech, Dr. 


i przyspieszenie budowy mostu na 
rzece Stryju w Kruszelnicy . 
w rozprawie ogólnej nad sprawozd. 
kom bank o Banku kraj. (wnosząc 
w sprawie kredytu dla towarzystw 
i spółek parcelac. dodatkową rezolu- 
cyę) 7. 

w rozprawie szczegół. nad tym przed- 
miotem . . e . . 


26. Dzieduszycki Stanisław, hrabia wła- 
z ściciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu kołomyjskiego. 

Wybrany do komisyi drogowej . 

Wybrany do komisyi podatkowej 

Sprawozdawca: kom. drogowej z pet. 
Wydziału pow. staromiejskiego 0 sub- 
wencyę na budowę 2 dróg pow. 
tejże kom. z pet. gm. Medyń, Pień- 
kowce, Prosowce i Worobijówka, 
(w pow. zbaraskim) o wyjednanie 
wypłaty należytości za roboty przy 
budowie drogi m Podwoło- 
czyska > zacz 
kom. podatkowej z "pet. gm. i obszaru 
dworsk. Słoboda (pow. Brzeżany) o 
opust podatków z powodu klęsk ele- 
mentarnych A 


Przemawiał: aga A wł Ee o 
przymusowe tępienie myszy polnych. 
A1*f4+ 9 3 . 120— 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. kraj. o wniosku p. Krzysztofo- 
wicza w sprawie wydania kraj. ustawy 
o komasacyi gruntów . 
w rozprawie nad wnioskiem kom. 
gospodarstwa kraj. w sprawie tępienia 
myszy poln., wnosząc dodatkowe re- 
zolucye (przyj ęte) . 
w tejże rozprawie powtórnie 
w tejże rozprawie po raz trzeci (dla 
sprostowania faktu) 
w rozprawie szczegół. nad wnioskami 
kom. szkoln., o wniosku p Rutow- 
skiego w sprawie zmiany ust. o sto- 
sunkach prawnych stanu naucz. 449 
w rozprawie ogóln. nad budżetem 
fund. kraj. na r. 1895. 
(jako sprawozd.) w rozpr nad spra- 
wozd. kom podatk. o pet. gm. Sło- 
boda o opust | og z powodu 
klęsk element. 


Wniosek w sprawie przymusowego tę- 


. 254— 


462 — 


50—1 


593—596 


609 


22 
28 


422 


422 — 3 


. 6387 —38 


131 


244—5 


255 
258 


260 


51 
66 


638 


pienia myszy poln. Al. 74. 97—98, 120—1 


fil. 
> hrabia, właściciel dóbr, poseł z więk- 


10 
Str. | 
szych posiadłości obwodu  stanisła- | 
wowskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej 22 
— do komisyi gminnej przewodniczą- 
cym 6 +9. 20 E E 21, 38 
Sprawozdawca: kom. szkolnej o przed- 


łożeniu rządowem projektu zmiany 

niektórych postanowień ustawy z dnia 

20. czerwca 1843 Nr. 255. Dz. u. kr. 

o władzach nadzorczych miejscowych 
i okręgowych. Al. 98. 176— 185; 198— 
218, 229—239, 261 — 263 

Przemawiał: (jako sprawozdawca) 

w rozpr. ogólnej nad sprawozd. kom. 

szkoln. o projekcie ustawy zmieniają- 

cej postanowienia ustawy z dnia 25. 

czerwca 1878 r. (Dz u. kr. Nr. 255.) 

o szkolnych władzach nadzorczych 
miejscowych i okręgowych . 203—206 

w rozprawie szczegółowej nad tym 
przedmiotem 20%, 208, 211, 281, 233, 
235 6, 238. 

w rozprawie szczegółowej nad budże- 

tem kraj. (Do Rubr. VII. poz. 63, 

64. i 65.: Subwencye dla teatru we 
Lwowie i Krakowie) 494-—5 

w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 

kom. bank. o Banku kraj. (w sprawie 
akcyi parcelacyjnej w kraju) 605—6 


28. Fedorowicz Tadeusz, właściciel dóbr, 
« poseł z gmin wiejskich powiatu zba- 


raskiego. 
Powołany na prowizorycznego sekre- 
tarza c : 3 i 3 2 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie 
poselskie 8.6 5  6NIG HE 
Wybrany rewidentem sejmowym 21 
— do komisyi drogowej . 22 
Urlop otrzymał na 1 dzień . 107 
Urlop otrzymał do końca sesyi . 430 
29. Fruchtmann Filip, Dr. praw, adwo- 
kat, poseł miasta Stryja. 
Wybrany do komisyi prawniczej. 22 


— do komisyi gminnej zast. przewod. 21, 33 
— do komisyi podatkowej s nas22 
Sprawozdawca: kom. prawniczej o 
wniosku Wydziału kraj. o ustawie 
zmieniającej niektóre postanowienia 
ces. patentu z 5. lipca 1853 Nr. 180. 
Dz. u. p. i ustawy kraj. z dnia 26. 
kwietnia 1875 Nr. 18. Dz u. kr. (o 
wykupnie i regulacyi ciężarów grun- 
towych). Al. 66. . . . 98—656 
kom. podatkowej o petycyach: Wy- 
działów pow.: w Zbarażu, Bochni, 
Jarosławiu, Rudkach, Cieszanowie, 


Str. 


Dąbrowie, Bohorodczanach i Podhaj- 
cach, w sprawie zmiany rozporządze- 
nia ministeryalnego z dnia 3. maja 
1850 r. Nr. 181. Dz. p. p. (w sprawie 
wymiaru należytości od przeniesienia 
własności na nieruchomościach). 349—4 
kom. prawniczej w przedm. ustawy 
kraj. o ulgach legalizacyjnych w spra- 
wach hipotecznych drobiazgowych. 
Al. 227.. e =.  . 658—661 


Przemawiał: uzasadniając wniosek o 
zmianie art. 16. ustawy z dnia 24. 
kwietnia 1894 r. Nr. 49. Dz. u. kr. 

o zakładaniu i utrzymywaniu publicz- 
nych szkół ludowych Al. 63 90—1 
(jako sprawozdawca) kończąc rozprawę 
ogólną nad sprawozd. większości kom. 
prawniczej w sprawie ustawy o ul- 
gach legalizacyjnych w sprawach 
hipot. drobiazgowych. . 659 661 


Wniosek: o zmianę art. 16. ustawy kraj, 
z dnia 24, kwietnia 1894 r. Nr. 49. 
Dz. u. kr. o zakładaniu i utrzymy- 
waniu publ. szkół lud. Al 63. 74, 90—1 
Urlop otrzymał na 1 dzień 107 


30. Gniewosz Stanisław, właściciel dóbr, 
= poseł z większych posiadłości obwodu 
czortkowskiego. 


Wybrany do komisyi drogowej 


Sprawozdawca: kom drogowej o pet. 
gm. Ostrów (pow. Przemyskiego) 
o uwolnienie od opłaty myta lub 
zniżenie tej opłaty na drodze kraj. 
z Przemyśla do Krzywczy 420—21 
tejże kom. z pet. gminy Szczawnicy 
wyżnej i niżnej, ŚSzlachtowy, Jawo- 
rek, Białej Wody i Czarnej Wody 

(w pow. Nowotarskim) o zniesienie 
myta mostowego dla pieszych przez 
most na Dunajcu na drodze kraj. 
Szczawnica-Krościenko E . 421 
tejże kom. o pet. gmin: Kuźmina, 
Kreców, Lachowa, Rozpucie, Tyrawa 
wol., Bircza, Siemuszowa, Brzezawy 
o przełożenie drogi Przemysko-Sanoce- 
kiej na przestrzeni Tyrawa-Wojskie 


22 


647 


81. Gnoiński Jan, właściciel dóbr, poseł 
z większych posiadłości obwodu sa- 
nockiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa 
krajowego . z : : : 
— do komisyi solnej 
Sprawozdawca: Skrutynium wyboru 
komisyi sejmowych 21—23 
— kom. gospodarstwa kraj. o czynościach 
Departamentu II. Wydziału krajow. 


22 
28 


Str. 


w zakresie spraw rolnictwa i leśnictwa 
W r. 1894 Al. 200. . 442—383 
— tejże kom. o wniosku p. Skałkow- 
skiego w sprawie przyspieszenia re- 
gulacyi górnego Dniestru (Al. 214). 
625—7 
Przemawiał: w rozprawie nad wnio- 
skiem komisyi gosp. „kraj. w sprawie 
wprowadzenia w życie ustawy o kre- 
dycie melioracyjnym 627—8 


32. Gnoiński Wincenty, właściciel dóbr, 
poseł z większych posiadłości obwo- 
du złoczowskiego. 

Zastępca wybranego z całego Sejmu 
członka Wydziału kraj. Sawczaka. 
Wybrany do komisyi drogowej . . 22 
prawozdawca: kom. drogowej o pet. 

Rady pow. w Nowym Sączu o zasi- 
łek na budowę części drogi gminnej 


Czchów - Jakóbkowice Al. 81. 134 
— tejże kom. o wniosku w sprawie prze- 

prowadzenia przez Wydział kraj. rewi- 

zyi przepisów mytniczych dla mia- 

sta Lwowa (sprawozd. ustne) 645—7 


88, Goldman Bernard, dr. filozofii, ka- 
syer Banku kredytowego, poseł m. 
Lwowa. 

Wybran y rewidentem sejmowym 
— do komisyi budżetowej s > 
przemysłowej , sekretarzem 
21, 33 

Sprawozdawca: komisyi budżetowej 

o prośbie Reprezentacyi gminy m. 

Przemyśla o czasowe uwolnienie od 

dodatków do podatków dla funduszu 

kraj. tudzież od wszelkich podatków 

i dodatków gminnych tych budyn- 

ków w Przemyślu, które będą wybu- 

dowane w miejsce domów, przezna- 
czonych na zburzenie dla poprawy 

stosunków sanitarnych (Al. 76). 

tejże kom. o zamknięciu rachunków 

funduszu DEE za r. 1893 (Al. 

130). ; . 308—309 

kom. przemysłowej o pet. A. Matery 

o subwencyę na = koszykarską 

w Skołyszynie . 42 

tejże kom. o pet. L. E. Małeckiego 

i Janiny Małeckiej o odpisanie po- 

życzki udzielonej z kraj. fund. prze- 

mysłowego na poparcie garbarni we 

Lwowie . 424—5 

tejże kom. o przedłożeniu Wydziału 

kraj. z czynności w zakresie prze- 
mysłu kraj. (Cz. I. kraj. kom. dla 
spraw przemysłu, zasiłki i stypendya, 
fundusz przemysł. i mu z > 
fund.) Al. 194 . 


n n 


122 


23—4 


11 
Str. 
— tejże kom. o rubr. IV. („Koszta szcze- 
pienia*) i rubr. V. („Wydatki sani- 
tarne*) wydatków budżetu funduszu 
kraj. na r. 1895. (Al. 208). i 484 
— tejże kom. o rubr. XIV. („Odsetki od 
pożyczek i umarzanie tychże“) wy- 
datków budżetu kraj. (Al. 208) . 518 
— tejże kom. 0 preliminarzu funduszu R 


kraj. na r. 1895. (Al. 208). 
— tejże kom. o przeliminarzach fundu- 
szów samoistnych: a) funduszu kul- 
tury kraj., b) fumduszu stanowego 
sierocińskiego, c) funduszu im. Ale- 
ksandra hr. Stadnickiego, d) funduszu 
pożyczki kraj. z r. 1873. (Al. 208) 553—4 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozd. kom. petyc. o pet. gm. Zamar- 
stynów o zmianę linii akcyzowej 
m. Lwowa 124 
w rozprawie nad sprawozd. kom. drog. 
o wniosku w sprawie przeprowadze- 
nia rewizyi przepisów mytniczych 
obowiązujących we Lwowie . 646 
— do formalnego traktowania 319, 647 


34. Gorayski August, właściciel dóbr, 
" posel z większych posiadłości obwodu 
sanockiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa 
krajowego, drugim apma przewo- 
dniczącego. . 23, 

— do komisyi górniczej, przewodni 


czącym . 2, 54 
— do komisyi bankowej 23 


335 


Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
kraj. z czynności na polu budowli 
wodnych (Al. 157). 368—384 
tejże kom. o petycyach spółek wo- 
dnych dla osuszenia bagien Oleskich 
i Rudnickich. Al. 158. : 
tejże kom. o pet. Spółki wodnej dla 
osuszenia bagien Rudnickich o zasi- 
łek na wykończenie kanałów osusza- 
jących. Al. 159. 384—565 
tejże kom. o pet. m. Żywca o regu- 
lacyę rzeki Soły. Al. 160 . . 385 
tejże kom. o petycyach gm.: Zniesie- 
nie, Zamarstynów, Hołosko małe i 
Kleparów, tudzież mieszkańców IMI. 
Dzielnicy m. Lwowa o regulacyę 
Pełtwi . : ; . 38 
tejże kom. o pet. 10 gmin i obsza- 
rów dworskich pow. Tarnowskiego 
i Brzeskiego o obwałowanie lewego 
brzegu Dunajca : : 386—7 
— tejże kom. o pet. gm. Babice (pow. 
Rzeszowskiego) o regulacyę i zabez- 
pieczenie brzegów Wisłoka 


384. 


. 387 


12 


Str. Str. 

— tejże kom. o pet. gm. Balicze Zarze- — tejże kom. o pet. Stow. wzaj. pomo- 
czne o regulacyę rzeki Swicy 387—8 cy dyaków dyecez. lwowskiej o po- 

— tejże kom. o pet. gm. Bielany i ob- prawę materyalnego bytu i zmianę 
szaru dworskiego Kańczuga o wy- 8. 12. ustawy o konkur. kośc. z 15. 
kończenie kanału ulgi między Maco- sierpnia 1866 r. : ; . 349 
chą a Sołą . . 388 — tejże kom. o pet. W. Wolskiego, 

— tejże kom. o pet. gm. Dembno w spra- dyetaryusza Wydziału kraj. o veniam 
na op T : Ti . aetatis et studiorum À . 643— 4 

— tejże kom. o pet. właścicieli o szarów — tejże kom. (w zastępstwie p. Tye 
o | jego do ONA ez. war J. Paszkowskiego gm 
Siemiechówki i Lubinki .  aBB= oś” e | : j 

— tejże kom. o pet. gm. Wierchomla Przemawiał: popierając pet. L. s. 
Wielka (pow. Nowosandeckiego) o ure- 1280 gm. m. Śniatyn sake 
gulowanie miejscow. potoku $ nie robót przedwstępnych w TR 

— tejże kom. o pet. gm. Wrzawy o prze- regulacyi Prutu ; . 399 
wo Fm > | E 99 |36. Herasymowicz Mikołaj, c. k. sędzia 

— tejże kom. (w zastępstwie p. Strusz- o l a posel ki gmin wiejskich 
kiewicza) o wniosku w sprawie wpro- PPN OREZOWEKIEgO. 

BŁ od, yele. mioracyjnym. ki 37. Horodyski Bronisław, właściciel dóbr, 
alk, i ymy 627—9| 7 poseł z większych posiadłości obwodu 

— tejże kom. o pet. gmin: Łany soko- czortkowskiego. 

M NE i Aa Bad : spra- Wybrany do komisyi administracyjnej 22 
i lacyi Świcy i ieli . . 648 ks 

8 A tom o AE RTR 38. Horodyski Kornel, właściciel dóbr, 
dworsk. : Filipowice, Piaski, Drużków, e poseł z gmin wiejskich powiatu hu- 
Ruda kameralna i Czchów o regula- siatyńskiego. 

l ki Dunajca . —9! 

z tejże Wj z Eo A emai a 139. Hoszard Franciszek, dr. medycyny, 
w sprawie rogulacyi Sanu . 649| poseł z gmin wiejskich powiatu bo- 

— tejże kom. z pet. gm. Biudniki o za- cheńskiego. i ) 
pomogę na pokrycie datku konku- Człon ek Wydziału krajowego z całego 
rencyjnego do kosztów regulacyi Sejmu wybrany. 

Łomnicy : : : Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
Przemawiał: (jako sprawozdawca) — 1. o zwiększonych wydatkach w pre- 

w rozpr. ogóln. nad sprawozd. kom. limirzu budżetu kraj. szpitala powsze- 

gosp. kraj. o czynnościach Wydziału chnego we Lwowie w rubr. I. i IT. 5 

kraj. na polu budowli wodnych  375—6 AL 5 i ź : 2 : 1 

— Aż rozprawie ogólnej nad sprawozd. 2.0 powiększeniu wypłacanego ry- 
kom. bank. o Banku kraj. (w sprawie czałtu dla szpitala św. Ludwika 
akcyi parcelacyjnej w kraju) 602—604 w Krakowie. Al. 6. *. + | E 

— 8. w przedmiocie udzielenia dozwolo- 

35. Hamorak Cyryl, proboszcz grecko- nego wsparcia Dmytrowi Kozłowskie- 
katolicki, poseł z gmin wiejskich po- mu, byłemu parobkowi w służbie szpi- 
wiatu śniatyńskiego. tala powsz. we Lwowie. Al. 7. 13 

Wybrany do komisyi petycyjnej, pierw- — 4, o potrzebie sprawienia nowego kotła 
szym sekretarzem . 28, 54 parowego dla zakładu obłąkanych na 

Sprawozdawca: kom. RO o pet. Kulparkowie oraz pokrycia części 
gm. Olszyny w pow. Gorlickim 0 u- dachu na głównym + GE si za- 
tworzenie tamże osobnego probostwa kładu. Al. 25. 48 
lub expozytury 347 — 5. o prośbie gm. Pąkta ioh o przy- 

— tejże kom. o pet. J. "Krupy, dyetar. jęcie na fundusz krajowy kwoty 16 zł. 
Wydziału kraj. o odpisanie 182 zł. 78 ct. tytułem zwrotu kosztów utrzy- 

40 ct. jako reszty zaliczki . 340—8 mania nieletniego Jana Jagielskiego 

— tejże kom. o pet. gm. Stecowa (pow. w Budapeszcie. Al. 26. . 43 
śniatyńskiego) w sprawie pozwolenia — 6. o przyznaniu dodatku abite 
na uprawę tytoniu . 348—9 dla Dra Stanisława Ponikły, dyre- 


Str. Str. 
ktora szpitala św. Łazarza w Kra- w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 
kowie. Al. 27. i : . 48 kom. kolejowej o poparciu budowy 

- 7. o kredycie nadzwycz. na budowę kolei lokalnych przez kraj. 575 
kliniki chorób wewnętrznych i chirur- w rozprawie nad sprawozd. kom. po- 
glcznej, tudzież na budowę kuchni i datkowej o wniosku p. Męcińskiego 
rozszerzenie pralni i inne adaptacye w sprawie zniżenia kontyngentu po- 

w gmachu głównym kraj. szpitala datku gruntowego . B88—9 
powsz. we Lwowie. Al. 38. 4 . 55 — w rozprawie nad sprawozd. kom. po- 

= 8. w przedmiocie dożywotniego wspar- datkowej o pet. gm. Sloboda o opust 
cia dla Heleny Lorenz, b. posługaczki podatkowy z powodu klęsk elemen- 

w szpitalu św. Łazarza. Al. 39. . 50 tarnych - . - . . 687 —8 

— 9. o urządzeniu kursu nauki pielęgno- — w rozprawie ogólnej nad sprawozd. 
wania chorych przy szpitalu powsze- kom. prawniczej o ustawie o ulgach 
chnym we Lwowie. Al. 47. . 68 legalizacyjnych w sprawach hipote- 

— 10. w przedmiocie uznania 10 szpi- cznych drobiazgowych . 654—5 
tali w Bośnii i Hercogowinie ze. pu- — w tejże rozprawie dla sprostowania 
bliczne Al. 70. . : ; . 112 faktu . : : - i : . 657 

— 11. (w zastępstwie) o zezwolenie Re- 
prezentacyi pow. w Horodence i Re- 41. Isakowicz Izaak, ks. arcybiskup 
prezentacyi m. Horodenki na zobo- lwowski obrządku ormiańskiego. 
wiązanie do pokrywania niedoborów 
lokalnej kolei żelaznych z Delatyna 42. Jaworski Apolinary, JE. c.k. Mi- 
na Kołomyję i Horodenkę do Stefa- nister dla Galicyi, właściciel dóbr, 
nówki, Al. 134, 4 3 4 - GIG poseł z większych posiadłości obw odu 

— (w zastępstwie) o wyłączeniu osady złoczowskiego. 

Gawłowa, Krzywe i Capłapy ze zwią- Urlop otrzymał na 3 tygodnie : o F 
zku gm. Majdan i utworzenia z nich Urlop otrzymał powtórnie do końca sesyi 285 
samoistnej gminy. Al. 135 219 


43. Jędrzejowicz Adam, właściciel dóbr, 


40. Huryk Józef, włościanin, poseł z gmin są poseł z gmin wiejskich powiatu rze- 


wiejskich powiatu stanisławowskiego. 


szowskiego. 


Wybrany do komisyi podatkowej Wybrany do komisyi administracyjnej 22 
= Go kokisyi soli” > i p = — do komisyi podatkowej .  . =- Ź 
Przemawiał: w rozpr. nad sprawozd. a AR ' Pad) AŃNEŚ Banku 
kom. drogowej o czynnościach Dep. jaca 4 y J 151 
IV. Wydziału krajowego za czas od g j dz da: komecdzakii | 0ze- 
1. stycznia 1894 r. do 15. grudnia PER DNS 
isa, 4 | , 167- 9 SR Reprezentacyi powiat. se 
- wę © rzegu ożyczki 
— y tozprewie gar A JE peaz. 25.000 zl. z kraj. fundtiszm poźycziko- 
kom. szkoln. o projekcie ustawy zmie- wego dla spółek wodnych. Al. 110 240 
niającej kapa z duis R =. 1 — kom. administr. o wnioskach pp. Zolla 
aaob eskałk, ziidzorca ziejsoowych mea az 
ssd : 201—203 ny postanowień ustawy konkurencyj- 
k f nej kościelnej z dnia 15. sierpnia 
— w rozprawie nad sprawozdaniem kom. 1366 r. Al. 128 . r 3 . 806—7 
gosp. kraj. o wniosku p. Krzy sztofo- Przemawiał: uzasadniając wniosek 
wiczą W sprawie wydania ustawy o w sprawie budowy kolei lokalnej Rze- 
komasacyi gruntów .  .  .  . 243 szów-Dynów-Rymanów Al. 106 . 226—7 
— w rozprawie nad sprawozdaniem kom. — jako sprawozdawca w  rozpr. nad 
gosp. kraj. w sprawie przymusowego sprawozd. kom. administr. o wnio- 
tępienia myszy polnych 257—8 skach pp. Zolla i Okuniewskiego 


w rozprawie ogólnej nad sprawozd. 
kom. gosp. kraj. o sprawozd. Wydziału 
kraj. w sprawie czynności na polu 
budowli wodnych ; Ą 5 37 
w rozprawie nad propozycyą Wydzia- 


w sprawie zmiany ustawy konkuren- 
cyjnej : : . ń : : 
Wniosek w sprawie kolei Rzeszów-Dy- 
nów-Rymamów. Al. 106 


307 


186, 236 7 


|44. Jędrzejowicz Edward, właściciel 
eS dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu rzezowskiego. 


łu kraj. co do wyborów do kraj. kom. 
dla rewizyi katastru podatku grunto- 
wego . ć 7 ` 8 o . 436 


14 


Str. 


Członek Wydziału krajowego z kuryi 


większych posiadłości. 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


— 1. w sprawach o nadaniu prawa 


0- 
boru opłat mytniczych 9—13,26—29 
2. z czynności Departamentu IV. Wy- 
działu krajowego w zakresie spraw 
kolejowych za r 1894 — Al. 36. . 
3. w przedmiocie uznania dojazdu 
łączącego zakłady naukowe dublań- 
skie z drogą kraj. Lwów - Stojanów 
za drogę krajową — Al. 37. 

4. o Banku krajowym za r. 1898 — 


55 


55 


Al. 46. . : : : 
5. w przedmiocie systemizowania po- 
sady dyrektora krajowego biura ko- 
lejowego — Al. 59. ; ; É 


6. w przedmiocie uzupełnienia etatu 
oddziału techniczno -drogowego — 
Aleg. 72. ć 1 : š © 
T. w sprawie nadania prawa poboru 
opłat mytniczych. . 112—117 
8. o propozycyi Wydziału krajowego 

co do wyboru czterech członków i 2 
zastępców członków Rady nadzorczej 
Banku kraj. — (AL. 85). 150—151 
w przedmiocie poparcia poszczegól- 
nych kolei lokalnych po myśli ustawy 
kraj. z d. 17. lipca 1893 Nr. 48. Dz. 
u. kr. — AL. 88. . : s : 
10. (w zastępstwie) z pet. król. stoł. 
m. Lwowa o udzielenie poręki kraju 
dla 10-milionowej pożyczki komunal- 
nej — Al. 119. . : : : 
11. w sprawie nadania prawa poboru 
myta kopytkowego gminie m. Jaro- 
stawia . . . .  .  285—88 
12. w sprawie udzielenia koncesyi na 
pobór opłat mytniczych . 288—98 
13. o wykonaniu uchwały Sejmu z. d. 

18. lutego 1894 r. w sprawie sub- 
wencyi kraj. na rzecz budowy kolei 
lokalnych wschodnio-galic. — Al. 143 387 
14. w sprawach o nadania prawa po- 
boru opłat mytniczych 404 — 6, 406—7, 408 
15. o propozycyi Wydziału kraj. 

w sprawie wyboru zastępcy członka 
Rady nadzorczej Banku kraj. 
Al. 171.. c c o e 
16. w sprawie nadania prawa poboru 
opłat mytniczych 566—7 i 624 625 


63 


85 


112 


161 


285 


409 


Przemawiał: w rozprawie nad spra- 


— w rozprawie 


wozd. kom. drog. o czynnościach 
Dep. IV. Wydziału kraj. w r. 1894 169— 170 
w rozprawie szczegół. nad. Rubr. X. 
poz. 141. wydatków budżetu fund. 
kraj. : : ; ; . 507 
ogóln. nad sprawozd. 


46. Jędrzejowicz Stanisław, 


— kom. kolejowej o poparciu budowy 
kolei lokalnych przez kraj z 

— w tejże rozprawie (odpowiadając na 
zarzuty uczynione przez p. Teliszew- 
skiego) . : ` à 

— w rozprawie szczegółowej nad tym 
przedmiotem (wnosząc poprawkę do 
punktu 4. wniosku kom.) 3 k 

— w tejże rozprawie powtórnie (wnosząc 
poprawkę do punktu 6. wniosku 
kom.) . ; > 3 A : 

— w tejże rozprawie (wnosząc poprawkę 
do wniesionej rezolucyi p. Onyszkie- 
wicza) ; 3 A 


45. Jędrzejowicz Franciszek, właść. dóbr, 
<= posea z gmin wiejskich powiatu Raw- 


skiego. 

Wybrany do komisyi drogowej, sekre- 
tarzem |. 3 . . i 

Sprawozdawca: kom. drogowej o pe- 
tycyach gmin i obszarów dworskich 
w pow. stryjskim o subwencyonowanie 
budowy mostu na Stryju pod Kru- 
szelnicą — Al. 82. - . 

— tejże kom. w przedmiocie uznania za 
drogę krajową dojazdu łączącego Du- 
blany z drogą krajową Tiwowsko- 
Stojanowską — Al. 183. 

Przemawiał: popierając pet. L. s. 658, 
Sióstr Felicyanek w Uhnowie, o za- 
pomogę i pożyczkę na budowę szkoły 


w Uhnowie 


właściciel 
dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
niskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej 
— do komisyi gospodarstwa krajowego 
Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
kraj. o sprawozdaniu Wydziału kraj. 
w przedmiocie kraj. zakładów nauko- 
wych w Dublanach, tudzież o folwarku 


101 


Str. 


573 


576—7 


580 


581 


23 


? 


1384—5 


309—10 


—2 


21 
22 


i gorzelni w Dublanach — Al. 116. 263—266 


— kom. budżet. o Rubr. XV. („na cele 
rolnictwa i górnictwa*) wydatków 
budżetu kraj. z Al. 208 i o prelimi- 
narzach na r. 1895: 

a) kraj. szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie; 

b) wyższej szkoły roln., szkoły parob- 
ków, kursu gorzelniczego , gorzelni, 
folwarku i stacyi doświadczalnej 
w Dublanach, 

c) średniej szkoły roln. i 
w Czernichowie 

Przemawiał: popierając pet. L. s. 
786. gm. Sokołów o zezwolenie na 


folwarku 


519- 


533 


pobór opłat od napojów PRA 
wych, piwa i miodu 


47. Klemensiewicz Fdmund, c. k. nota- 
ryusz, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu grybowskiego. 


Wybrany do komisyi potycyjnej , prze- 


107 


15 


Str. Str. 


Sprawozdawca: kom. kolejowej o 
sprawozd. Wydziału kraj. w przed- 
miocie zrealizowania subwencyi kraj. 
na rzecz budowy kolei lokaln. wscho- 


dnio-galicyjs. (podolskich) Al. 207 586—7 


50. Kowalski Tytus, ks. 


proboszcz. gr. 
katol., poseł z większych posiadłości 


wodniczącym . 28, 54 
— do komisyi pr awniczej, -dlmsr 4 obwodu żółkiewskiego. 
drugim ; : : 22, 23| Przemawiał: w rozpr. szczegół. nad 
Sprawozdawca: Ró. pet. o pety- sprawozd. kom. szkoln. o projekcie 
cyi X. Piotra  Strzelichowskiego, ustawy o zakładaniu i urządzaniu 


prob. kościoła św. Mikołaja w Krako- 
wie, o przyznanie taksy za prowa- 
dzenie metryki zmarłych w szpit. św. 
Łazarza w Krakowie . 

— tejże kom. o petycyi M. Tretera , b. 
właść. dóbr Dźwiniacz górny, o wy- 
jednanie u c. k. Rządu zaliczki na 
rachunek wynagrodzenia indemniza- 
cyjnego z dóbr Dźwiniacz górny 311— 

— tejże kom. o pet. Wydziału pow. 
w Rudkach w sprawie egzekucyjnego 
ściągania Świ od naczelników 
gmin 

— kom. AS o żądaniu c. E Sądu 
pow. w Z Żywcu w sprawie zezwolenia 
na sądowe ściganie posła Mizi z po- 
wodu zarzuconych mu  przekroczeń 
z $. 496 u. k. — Al. 151. 

— tejże kom. o pet. miasta Mrzygłód 
o utworzenie tamże c. k. Sądu po- 
wiatowego 

— tejże kom. w 
w Jarosławiu c. 
wego — Al. 211 

Przemawiał: w oh had spra- 
wozdaniem kom. pet. o pet. c. k. in- 
spektorów szkol. okręgowych o zwrot 
wkładek uiszczonych do kraj. fundu- 
szu szkol. emeryt. . : c 

— wnosząc przekazanie Fi = apóg 


sprawie utworzenia 
k. PRI obwodo- 


pet. W ydziałowi kraj. 
Przemawiał: do formalnego traleto- 
wania : : . 108, 194, 


48. Korol Michał, dr. praw, adwokat, po- 
seł z gmin wiejskich powiatu żół- 
kiewskiego. 


49. Korytowski Julian, właściciel dóbr, 
= poseł z gmin wiejskich powiatu tar- 
nopolskiego. 
Po wołany na prowizorycznego kwe- 
stora sejmowego. 
Wybrany kwestorem sejmowym . 
— do kom. kolejowej 


311 


841 — 2 


69—70 


publ. szkół ludowych i obowiązku po- 
syłania do nich dzieci (wnosząc po- 
prawkę do art. 15. projektu usta- 
wy) . 144—5 
w rozpr. ogóln. nad sprawozd. kom. 
szkoln. o stanie szkół ludowych i se- 
minaryów nauczycielskich w r. szkol- 
nym 1893/4, (wnosząc dodatkową re- 


13 zolucyę o internatach nauczyciel- 
skich) ? 266—270 

— dziękując Marszałkowi za przewo- 

dnictwo i Namiestnikowi za Pop 

313 nie działalności Sejmu . 


51. Koziebrodzki Szczęsny, hrabia, wła- 
— ciciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu skałackiego. 
Wybrany: do komisyi administracyjnej, 
zastępcą przewodniczącego . . 22, 28 
Przemawiał: w sprawie formalnej 
wnosząc powiększenie liczby członków 
komisyi: budżetowej, gminnej admi- 
nistracyjnej, gospodarstwa krajowego, 
kolejowej, podatkowej tudzież zmniej- 
szenie liczby członków komisyi a7 
cyjnej) : A 20—21 


341 


610 


52. Kozłowski Włodzimierz, dr. praw, 
właściciel dóbr, poseł z większych 
posiadłości obwodu przemyskiego. 

Wybrany: do komisyi budżetowej 
Sprawozdawca: kom. budżet. o preli- 
minarzu kraj. funduszu szkolnego na 
r. 1695. AL 118 247—248 
— tejże kom. o petycyacb: 1) nauczy- 
cieli ludowych o przyznanie emery- 
tury, 2) Waleryi Iwańskiej, wdowy 
po nauczycielu o pensyę PA: 
Als 181, - 
tejże kom. o pet. kilku gmin o zni- 
żenie prestacyi na płace nauczycieli 
szkół lud. Al. 182 . 417—18 
— tejże kom. o preliminarzu kraj. fund. 

2 emerytalnego na r. 1895 (zastępował 

21 St. hr. Badeni) Al. 203 49 

22 — tejże kom. o petycyach w sprawie zni- 


621 21 


307 


. 417 


16 


Str. Str, 
żenia kilku gminom prestacyi na restauracyę ruin klasztoru podomini- 
płace nauczycieli AL. 223 ; . 642] kańskiego w Oświęcimie : . 502 

E tejże kom. o petycyach odnoszących — w tejże samej rozprawie powtórnie 503 
się do kraj. funduszu nego. AL — w rozpr. nad sprawozd. kom. budż. 

224. : c . 642—3 w przedm. subwencyi kraj. na bu- 
Przemawiał: A R naea nad dowę teatru we Lwowie . . - 591 
budż kraj. (do Rubr. X poz. 141 wy- — w rozpr. ogóln. nad sprawozdaniem 
datków budż. fund. kraj. na r. 1895) 507 ar praw. UC kraj. K NE 

: : ń egalizacyjnych w sprawach hipote- 

— w rozprawie szczegół. nad budż. kraj. 
do Rubr. XV wydatków fund. kraj. cznych drobiazgowych p . 653—4 
na cele rolnictwa i górnictwa) . 522—838 — dziękując Izbie za popieranie spraw 

stanu włościańskiego 1 Marszałkowi 
58. Kramarczyk Franciszek , włościanin, za przewodnictwo .  .  .  . 665 
poseł z gmin wiejskich powiatu bial- — do formalnego traktowania . . 621 
skiego. Wniosek: W sprawie zmiany przepi- 
Wybrany do komisyi szkolnej .  . 22 sów o wydawaniu paszportów bydlę- 
Sprawozdawca: kom. szkolnej o pet. cych w pasie pogranicznym Al. 107. n. 
Zwierzchności gminnej, obszaru dwors. ; 221— 
i Rady szkoln. miejsc. w Polance Interpelacya: do komisarza rządowe- 
Wielkiej o zezwolenie na zastósowa- 80 w sprawie dostarczania soli będlę- 
nie ustawy z d.24. kwietnia 1894 r. SJ, * SPA . - ©. 20 
(Dz. u. kr. Nr. 49) przy repartycyi — do komisarza rządowego w sprawie 
kosztów budowy Pa Ww tej gminie otwarcia granicy pruskiej dla trzody 
Al. 114 : 248—9 chlewnej galicyjskiej pochodzącej z za- 

— Przemawiał: w Bob Tod kładów kontumacyjnych w Białej i 
odesłaniem do komisyi wniosku p. Krakowie, tudzież dla pus A> 
Romańczuka w sprawie zmiany sta- tego . - 41 
tutu krajowego i Saij ordymacyi — do komisarza 25.4 w sprawie 
wyborczej . 86 zastosowywania ustawy z d. 1. czerw- 

— w rozprawie roni Ra. ee] ca 1890 r. Dz. u. p. Nr. 97 i rozpo- 
kom. szkol. o projekcie ustawy o za- rządzenia z d. 15. pażdziernika 1890 
kładaniu i urządzeniu szkół publ. lu- Nr. 190 do podnio domowo-klaso- 
dowych i o obowiązku posyłania do wego . - 95—6 
nich dzieci (do art. 80) . > . 148 — do komisarza M N w sprawie 

— popierając pet. L. s. 882. gm. Wile- wymiaru należytości bezpośrednich od 
mowice i gmin okolicznych o utwo- spadków Žž . 5 . - . „ 111 
rzenie sądu Posen, w Wilamo- 
wicach . . À p . 156| 54. Krynicki Lucylian, c. k. prezes try- 

— uzasadniając i sprawie zmia- bunału, poseł miasta Tarnopola. 
ny przepisów o wydawaniu paszpor- Wybrany do komisyi prawniczej . . 22 


tów os acych w SĘ L SEĆ” Sprawozdawca kom. prawniczej (nie- 


Al. 107 227—9 obecny) z pet. gm. Jagielnicy w spra- 

— w =. had potu Wydziału wie utworzenia sądu PAK, w Jagiel- 
kraj. codo wyboru członków do kraj. nicy Al. 140. . . 322 
kom. dla rewizyi katastrów paein — mniejszości kom. prawn. o ustawie 
gruntowego s : 435-—6 kraj. o ulgach legalizacyjnych w spra- 

— w rozpr. szczegółowej nad milickim wach 4 wów maa 
kom. szkoln. owniosku p. Rutowskie- Al 228 . 6583—62 
go w sprawie zmiany ustawy: o sto- Przemawiał: A RH L. s. 938 
sunkach prawnych stanu naucz. 448—9 Magistratu m. Tarnopola o odpisanie 

— w rozpr. szczegół. nad Rubr. VIII zaległości należących się szkoln. fun- 
wydatków budż. fund. kraj. (do poz. duszowi okręg. . . . . 159 
63, 64 i 66: subwencye dla teatru — (jako sprawozd. mniejsz. Uk! prawn.) 

w "Krakowie i Lwowie) . . 492 w rozpr. ogólnej nad wnioskiem usta- 

— w rozp. szczegół. nad Rubr. VII wy- wy kraj. o ulgach legalizacyjnych w 

datków budż. fand. kraj. wnosząc w sprawach hipotecznych  drobiazgo- 


poz. 109. c. udzielenie subwencyi na wych : . 5 : . 657-59 
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Str. Str. 
5B. Krzysztofowicz Mikołaj, doktor kim lecz x łacińskim alfabe- 
= praw, właściciel dóbr ziemskich, po- tem a : : 279—80 
sel z większych posiadłości obwodu 
kołomyjskiego. 58. Lange Tadeusz, właściciel dóbr, poseł 
Tony do komisyi drogowej ZPA z większych posiadłości obwodu tar- 
».  petycyjnej 23 skiego. 
Sprawozdawca: kom. petycyjnej o pet. Wybrany do R SPP kra- 
gm. Karłów w sprawie wydzielenia jowego p 22 
niektórych parcel z gm. katastr. Us- Sprawozdawca: BE kod kraj. 
Ka M wcielenia ich do gm. katastr. o pet. gminy Handzlówki w sprawie 
kJ m: li : na aod ma gospodarstwa stawowego Al. 180. 417 
zom. drogowej z pet. gm. m. Kroś- — tejże kom. o sprawozd. Wydziału kraj. 
cienko w sprawie budowy mostu ko- w sprawie kraj. niższych szkół rol- 
kosztem fund. kraj. na Dunajcu 421 —22 niczych Al. 221. ; . 638—42 


— tejże kom. z pet. Wydziału pow. w 
Nisku w sprawie budowy drogi doja- 
zdowej z Kopek do Krzeszowa 

— tejże kom. o pet. Wydziału pow. w 
FKańcucie o subwencyę na budowę 
drogi z Przeworska do Markowy i z 
i z Przeworska do Zarzecza 644—5 

Przemawiał: uzasadniając wniosek w 
sprawie komasacyi grantów Al. 64. 91 —92 

— w rozprawie nad sprawozdaniem kom. 
gosp. kraj. o powyższym wniosku . 242 

— uzasadniając wniosek w sprawie roz- 
szerzenia działalności stacyi rolniczej 
doświadczalnej w Dublanach Al. 126 304 

[—306 

— w rozprawie nad wnioskiem kom. 
gospodarstwa kraj. w sprawie rozsze- 
rzenia działalności kraj. roln. stacyi 
doświadczalnej w Dublanach 680—31 

Wniosek: w.sprawie ustawy o koma- 
sacyi gruntów Al. 64. (4, 91—1 

— o rozszerzenie działalności stacyi rol- 
niczej kad doi) w Dublanach 
AL. 126. 216, 804—6 

Urlop otrzymał na 2 dni 130 


56. Kuiłowski Julian, ks. biskup stani- 
sławowski obrz. grecko-katol. 


Wybrany do komisyi szkolnej . 29 


57. Kułaczkowski Dyonizy, adjunkt c. k. 
prokuratoryi skarbu, poseł z gmin 
wiejskich powiatu bobreckiego. 

Wybrany do komisyi petycyjnej 
Przemawiał: wnosząc przyjęcie spra- 
wozd. Wydziału kraj. o zezwoleniu 
gm. m. Bóbrki na pobór opłaty gmin- 
nej od napojów spirytusowych, wisz- 
niaku, o > dereniaku i mio- 
du . : : á 621—22 
Interpelacya: do CA, rządo- 
wego w sprawie zakazu odbycia ze- 
brania włościan w Czechach 1 w spra- 
wie orzeczeń c. k. Starostwa w Bro- 
dach, wydawanych w języku rus- 


23 


Przemawiał: w rozprawie nad odesła- 
niem do komisyi pet. Ls. 765, Wy- 
działu pow. w Mielcu, o utworzenie 
niższej szkoły rolniczej w Wojsławiu 106 

— w rozpr. szczegółowej nad sprawozd. 
kom. s-koln o projekcie ustawy o 
zakładaniu i urządzaniu publ. szkół 
i o obowiązku posyłania do nich dzieci 
(do art. 20) A . 146 

— powtórnie w tejże rozprawie . 147 

— w rozprawie szczegółowej nad Rubr. 
XLI. poz. 153 a) i b) . 515 


59. Lenartowicz Michał, e k. notaryusz, 
poseł z gmin wiejskich pow. horo- 
deńskiego. 

Wybrany do komisyi 6 sekre- 
tarzem 4 s 22, 23 

— do komisyi kolejowej . 22 
Sprawozdawca: komisyi prawniczej o 
pet. gmin Podumne, Kuhajów, Za- 
górze i Wołków o wyłączenie z okręgu 
sądu powiat w Winnikach a przyłą- 
czenie do p sap pomija we 

Lwowie 

tejże komisyj o Pak: gm. Żelszówie o 

wyłączenie jej z okręgu sądowego w 

Żabnie a przyłączenie do ok F 

dowego w Dąbrowie. : 

tejże kom. o pet. gm. Chyrów ogó. 

rzenie nowego sądu powiat. w Chy- 

rowie i przyłączenie tego nowego 
okręgu do c. k Starostwa w Dobro- 
milu ; .  66—7 

— tejże kom. o Pycyaci gmin: Wila- 

mowice , Hermanowice, Pisanowice i 

innych o utworzenie sądu powiat. 

w Wilamowicach 45—6 

tejże komisyi o petycyach : Wydziału 

powiat. w Rohatynie i gm. Bołszowce 

o utworzenie sądu pow. w Bołszow- 

cach Al. 161. . 390 

skrutynium wyboru sA częste 

Rady nadzorczej Banku kraj. . 410 

3 


66 


18 


Przemawiał: w rozprawie ogóln. nad 
sprawozd. komisyi praw. o ustawie 
o ulgach legalizacyjnych w sprawach 
hipot. drobiazgowych i : 


60. Łączyński Stanisław, właściciel dóbr, 
- poseł z większych posiadłości obwodu 
żółkiewskiego. 


Wybrany do komisyi gminnej 


61. Łobos Ignacy, ks. biskup tarnowski 
obrz. rz. kat. 


Usprawiedliwił nieobecność. 


62. Madeyski Stanisław, dr. praw, c k. 
Minister wyznań i oświecenia, poseł 
z większych posiadłości obwodu kra- 
kowskiego. 


Urlop otrzymał do 14. stycznia 1895. 


68. Mandyczewski Kornel, ks. proboszcz 
gr. kat, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu nadworniańskiego. 

Wybrany do komisyi bankowej . 


64. Marchwicki Zdzisław, dr. praw, dy- 
rektor Banku kredytowego, poseł 
lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. 

Wybrany do komisyi budżetowej 
= 5 n»n bankowej . 
Sprawozdawca: kom. budżet. o urzą- 
dzeniu kursu nauki pielęgnowania 
chorych przy szpitalu powszechnym 
we Lwowie Al. 131. ; 3 c 
— tejże kom. o przedłożeniu Wydziału 
kraj. z usprawiedliwieniem większych 
wydatków budżetu kraj. szpitalu po- 
wszechnego we Lwowie Al. 13ż. 
— tejże kom. o Rubr. III.: („Koszta le- 
czenia“) budżetu wydatków funduszu 
kraj. na r. 1895 Al. 208. 
— tejże kom. o Rubr. XI. („Dotacye dla 
Zakładów kraj.*) poz. 149. („kraj. 
szpit. powsz. we Lwowie“) i poz. 150. 
(„Fundusz podrzutków we Lwowie“) 
budżetu kraj. fund. Al. 208. 
Przemawiał: w rozprawie szczegół- 
nad Rubr. VII. poz. 103. wydatków 
budżetu fund. kraj. na rok 1895 
(wnosząc udzielenie subwencyi Związ- 
kowi polskich Towarzystw sokolskich 
na wydawnictwo podręcznika do gi- 
manastyki) . . 6 0 


65. Merunowicz Teofil, sekretarz Rady 
powiatowej, poseł z gmin wiejskich 
powiatu lwowskiego. 


Str. 


657 


21 


18 


23 


21 
23 


309 


. 309 


483 - 4 


510— 11 


. 491 


Przemawiał: 


Str. 

Wybrany rewidentem sejmowyń. 21 

— do komisyi kolejowej. ś s . 23 
3 p petycyjnej sekretarzem 

drugim - 5 : 23, 54 

— do komisyi solnej, sekretarzem 24, 83 
Sprawozdawca: kom. petycyjnej o 
pet. c. k. inspektrów szkolnych okrę- 
gowych o zwrot wkładek uiszczo- 
nych do funduszu szkolnego emery- 

talnego Al. 51. : 5 . 67—T1 
tejże komiyi o pet. gm. Zamarstynów 
o cofnięcie linii akcyzowej do granicy 
między Lwowem a Zamarstynowem 
lub wciągnięcie całego Zamarstynowa 

w rejon akcyzowy lwowski 124 — 1250. 
tejże komisyi o pet. Domicelli hr. 
Skarbkowej o wsparcie z fundacyi 

St. hr. Skarbka . 350—1 


kom. kolejowej o wniosku w sprawie 
budowy kolei żelaznej ze Lwowa do 
Winnik AL 222. : 5 s . 642 
komisyi pet. o pet. „Polskiego tow. 
handlowo-geograficzunego we Lwowie“ 
w przedmiocie emigracyi ludu do 
Brazylii Al. 226 : : : . 651 
tejże komisyi o pet. gm. Dawidów o 
urządzenie w niej przystanku c. k. 
kolei państwowych . ; 5 . 652 
uzasadniając wniosek 
w sprawie kredytu hipotecznego dla 
mniejszych posiadłości gruntowych 
w Banku krajowym. Al 30. 44 — 46 
Uzasadniając wniosek w sprawie po- 
Życzek dla gmin i powiatów na cele 
inwestycyjne. Al. 50. . 64 — 66? 
Uzasadniając wniosek w sprawie roz- 
powszechnienia między ludem wiej- 
skim asekuracyi od szkód ogniowych 
i asekuracyi życiowej. Al. 89.. 161—62 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. krajow. o petycyach gmin: 
Zniesienie, Zamarstynów, Hołosko 
małe, Kleparów i mieszkańców III. 
dzielnicy m. Lwowa, o regulacyę 
Pa A >  .  . 386 
w rozprawie szczegół. nad sprawozd. 
kom. szkoln. o wniosku p. Rutow- 
skiego w sprawie zmiany ust. o sto- 
sunkach prawnych stanu naucz. i o 
petycyach o polepszenie bytu naucz. 455. 
w rozprawie szczegół. nad budżetem 
kraj., przy Rubr. XV. poz. 212 wy- 
datków funduszu kraj. (subwenc. dla 
tow. Kołek roln.) . 538—9% 
w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 


kom. bank. o Banku kraj. . 606—4£ 
w rozpr szczegół. nad projektem 
ustawy o ulgach  legalizacyjnych 
w sprawach hipotecznych drobiazgo- 
NNP AR „ać + „ OGL 


Str. 


Wniosek: w sprawie kredytu hipotecz- 
nego dla niniejszych posiadłości grun- 
towych w Banku kraj. Al. 30. 33, 44-6 


MO sek: w sprawie pożyczek dla gmin 
powiatów na cele inwestycyjne 
AL. 50. sa o 53, 64—66 
— w sprawie rozpowszechnienia między 
ludem miejskim asekuracyi od szkód 
ogniowych i na życie. Al. 89. 
110—111, 161—2 


66. Męciński J ózef, właściciel dóbr, po- 
seł z gmin wiejskich powiatu dą- 


browskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej Ie 
wodniczącym . 22, 23 
— do komisyi kolejowej zastępcą prze- 
wodniezącego . 2, 23 


— do kom. solnej zast. _przewodnicząc. 28, 33 


Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozdaniem kom. petyc. o pet. inspe- 
ktorów szkolnych okręgowych oœ 
zwrot wkładek uiszczonych do kraj. 
funduszu emeryt. 68 — 69 
uzasadniając wniosek w sprawie dal- 
szej a rzeki C Al. 
61. - „1 8680 
MGidniając Gmi usg o oe kon- 
ea podera gruntowego. Al. 
156 : 363—8 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 


gosp. kraj. o wniosku w sprawie 
dostaw dla skarbu państwa (wnosząc 
poprawkę do wniosku kom.) . 634 —636 
(jako mowca gener. za wnioskami 
większ. kom) w rozpr. ogóln. nad 
sprawozd. kom. prawn. o ustawie o 
ulgach . legalizacyjnych w sprawach 
hipotecznych drobiazgowych 656—7 
Wniosek: w sprawie dalszej regulacyi 
Kisieliny. Bl. 61. . 62, 86 — 87 
— w sprawie zniżenia kontyngentu po- 
datku gruntowego. Al. 156. 332, 363—8 


6, Micewski Edward, właściciel dóbr, 

poseł miasta Jarosławia. 

Wybrany do komisyi petycyjnej, za- 
stępcą przewodniczącego . . 23, 

Sprawozdawca: ze skrutynium wy- 
boru 2 członków do finansowego ko- 
mitetu doradczego dodanego Wydzia- 
łowi kraj. z powodu ABER ak” 
indemnizacyjnego 


68. Michalski Michał, rękodzielnik poseł 
miasta Lwowa. 


Powołany na prowizorycznego kwe- 
storą sejmowego. s. . e . 2 


19 


Btr. 


22 


Wybrany do komisyi przemysłowej . a 


n U) petycyjnej 
Sprawozdawca: kom. petye. o udzie- 
niu prowizorycznemu dozorcy melio- 
racyjnemu, Wł. iż i veniam 
aetatis o 

tejże komisyi o says: Józefa 
Szim Władysława Chmielewskiego i 
Józefa U o veniam studio- 
ram . . 810—3811 
tejże kom. o pet. E. Pollaka , dyet. 
Wydziału po „ O veniam MAE 
rum . .  392—8 
tejże kom. o pet. S. ` Strzelbickiego, 
inżyniera adjunkta kraj. biura melio- 
racyjnego o policzenie lat służby 
przy kolei do służby krajowej. 
Przemawiał: popierając pet, L. s. 
396. przełożonego Konwentu O. O. 
Bernardynów w Leżajsku o subwen- 
cyę na restauracyę kościoła 59—60 
uzasadniając wniosek w sprawie 
wprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego w urzędach kolei pań- 
stwowych, w urzędach pocztowych 
iw e. k żandarmeryi Al. 75. 121—122 


uzasadniając wniosek w sprawie do- 
staw dla ce. k. armii skarbu państwa. 
Al I. m9. ea — SO 


w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gospod. kraj. o tym wniosku (wno- 
sząc poprawkę do wniosku kom.) . 
Wniosek: w sprawie wprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego 
w urzędach kolei państwowych, w urzę- 
dach pocztowych i w żandarmeryi. 
Al. 75 97, 121—22 
— w sprawie dostaw dla skarbu pań- 
stwa. Al. 154. . 358, 360- 62 


125 


393 


636 


69. Midowicz Ludwik, Dr. praw, c. k. 
notaryusz, poseł z gmin wiejskich 
powiatu pilzneńskiego. 

Wybrany do komisyi drogowej . 

Sprawozdawca: kom, drogowej o pe- 
tycyach gmin: Wrzawy, Antoniów, 
Pniów, Orzechów, Witkowice i Chwa- 
łowice o wybudowanie im drogi 

— tejże kom. o pet. Wydziału powiat. 
w Sokalu w sprawie przyznania więk- 
szej dotacyi na budowę dróg 324—5 

— tejże kom. o pet. gm. Wiśniowczyk 
iinnych o wybudowanie drogi z Pod- 
hajec na Wiśniowczyk do Dobropola 325 


Przemawiał: popierając pet. L. s. 503. 
Konwentu OO. Franciszkanów w Kra- 
kowie o zapomogę na restauracyę 
krużganków . . > EZ 


22 


324 


20 


—- uzasadniając wniosek w sprawie bu- 
dowy kolei lokalnej Tarnów-Pilzno- 
Brzostek-Jasło z ewentualnem przed- 


łużeniem do Bardyowa. Al. 153. 359 - 60| "5. Ochrymowicz Ksenofon, właściciel 


— do formalnego traktowania ś 
— wniosek w sprawie kolei lokaln. Tar- 
nów-Pilzno-Brzostek- Jasło. Al. 152. 


Urlop otrzymał na dni 4. 


40. Mizia Wojciech, włościanin , poseł 
z gmin wiejskich powiatu żywiec- 
kiego. 

Wybrany do komisyi petycyjnej. 
Pisma c. k. Sądu pow. w Żywcu w spra- 
wie wyjednania zezwolenia na sądowe 
żeotimipe" £ JAAN 
Sprawozdanie kom. prawniczej w tej 
sprawie. (Al. 151.) „, . , , 
Przemawiał: popierając pet L. s. 
1.042. gm. Pewel mała o budowę po- 
czekalni na przystanku kolej. Pewel 
mala 6 0 6 WE o AJE 
Interpelacya: do komisarza rządo- 
wego w sprawie karania naczelników 
gmin przez c. k. starostwa za niesta- 
wianie się na roki a 
— do komisarza rządowego w sprawie 
kosztów podróży komisarzowi staro- 
stwa płaconych za kontrolowanie po 
wiejskich urzędach gminnych spisów 
obowiązanych d pospolitego ru- 
szen, | SEP. |. 


71. Morawski Seweryn, JE, ksiądz 
arcybiskup metropolita lwowski obrz. 
łacińskiego. 


72. Niedzielski Larysz Stanisław, Dr. 
praw, właściciel dóbr, poseł z gmin 
wiejskich powiatu wielickiego, 

Wybrany do komisyi gminnej 
Sprawozdawca: kom. gminnej o zmia- 
nie $ 10. tymczasowego statutu m 
Krakowa z dnia 1. kwietnia 1866. 
Dz. u. Kr Nr w —AI 108. 
Urlop otrzymał na dni 8. 


78. Niezabitowski Włodzimierz, wła- 

ściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu gródeckiego. 

74. Obertyński Zdzisław, właściciel dóbr 

ziemskich , poseł z kuryi większych 

posiadłości okręgu wyborczego żół- 


kiewskiego. 
Sprawdzenie wyborów 1 przyrzeczenie 
poselskie  * c © : 


353, 859—60 
Wa e 


Str. Str. 
Wybrany do kom. gospodarstwa kra- 
jowego, drugim sekretarzem 22, 33 
142 realności, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu drohobyckiego. 
Wybrany do komisyi kolejowej < 22 
— > petycyjnej . 28 
= > > górniczej, sekre- 


23 


108 


3841 


221 


110 


214 


8, 9 


tarzem ž . 23, 


76. Okuniewski Teofil, dr. praw, adwo- 


kat, poseł z gmin wiejskich powiatu 
kołomyjskiego. 


Wybrany do komisyi przemysłowej . 22 


petycyjnej . 28 


n n 


Sprawozdawca: kom. petyc. o petyc. 


ks. Oresta Czechowicza, gr. k. prob. 

w Boratynie o uwolnienie z obo- 

wiązku dobrowolnej prestacyi na rzecz 

szkoły ludowej w Bvratynie . 318 
— tejże kom. o pet. K. Schmieda, b. 

ekonoma Zakładu na Kulparkowie 

o zatrzymanie w służbie, względnie 

o przyznanie emerytury . 325— 6 


Przemawiał:. uzasadniając wniosek 


w sprawie zmiany $. 9 ustawy kra- 
jowej z 15 sierpnia 1866 r. (o kon- 
kurencyi kościelnej) — Al. 80 133—134 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozd. 
kom. szk. o przedłożeniu rządowem 
w sprawie ustawy o zakładaniu i urzą- 
dzeniu publ. szkół ludowych i o obo- 
wiązku posyłania do nich dzieci 135—137 
— w rozprawie szczegółowej nad tym 
przedmiotem (co do art. 14) 143 — 144 
— uzasadniając wniosek w sprawie za- 
łożenia seminaryum nauczycielskiego 
w Kołomyi, względnie w Horodence 
Aleg. 98 f 5 165—166 
w rozp. nad sprawozd. kom. drog. 
o czynnościach Dep. IV. Wydziału 
kraj. w r. 1894 . ; : . 
— w rozpr. ogólnej nad sprawozd. kom. 
szkoln. o projekcie ustawy zmienia- 
jącej postanowienia ustawy z d 25. 
czerwca 1873 r. Nr. 255 Dz. u. kr. 
o władzach nadzorczych szkol. miej- 
scowych i okręgowych 176 -7 
—- w rozprawie szczegółowej nad tym 
przedmiotem, wnosząc poprawkę do 
8. 16 ustawy (odrzucona) . 236 
— w tejże rozprawie oświadczając, że 
w rozprawach dalszych nad tym przed- 
miotem on i towarzysze udziału brać 
nie będą > : : ś . 238 
— w rozprawie nad sprawod. kom. gosp. 
kraj. o wniosku p. Krzysztofowicza 


16 


Str 1 


w sprawie projektu ustawy krajowej 
uznpełniającej ustawę państw. z í. 
czerwca 1883 o komasacyl gruntów 241—2 
w tejże rozprawie powtórnie . 243 4 
w tejże rozprawie po raz trzeci (dla 
sprostowania faktycznego) . 245 
w rozprawie nad sprawozd. kom. szk. 
o stanie szkół średnich w r. 1898/4 297 
w rozprawie nad sprawozd komisyi 
administr. o wnioskach pp. Zolla i 
Okuniewskiego w sprawie zmiany 
ustawy konkurencyjnej . : . 
zapytując przewodniczącego kom. ad- 
ministracyjnej w sprawie wniosku p. 
Romańczuka o zmianę krajowej or- 
dynacyi wyborczej i kraj. statutu 426 - 7 
w rozprawie nad propozycyą Wydz. 
kraj. co do wyborów 12 członków i 
12 zastępców członków kraj. komisyi 
dla rewizyi katastru gruntowego 433 4 
powtórnie w tej rozprawie . 436 
w rozprawie szczegół. nad budżetem 
fund. kraj. na r. 1895 (do Rubr VIL 
poz. 69 e) wnosząc udzielenie sub- 
wencyi Tow. muzycz. im. Moniuszki 
w Kołomyi) 8 498 — 9 
- w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 
kom. bank. w Banku kraj. (w sprawie 
akcyi parcelacyjnej) . 604—605 
w sprawie zamieszczenia na porządku 
dziennym sprawozd. kom. administr. 
o wniosku p. Romańczuka (w sprawie 
zmiany kraj. ordynacyi wyborczej i 
statutu kraj.) 5 c o 
— w sprawie formalnej . 456 
Wniosek: w sprawie zmiany $. 9 ust. 
kraj. z 15. sierpnia 1866 o konku- 
rencyi kościelnej — Al. 80 110, 138—4 
— w sprawie utworzenia utrakwisty- 
cznego seminaryum nauczycielskiego 
w południcwo-wschodniej części kraju 
Aleg. 93 150—1, 165—166 
Interpelacya: do Komisarza rządo- 
wego w sprawie aresztowania Jana 
Stapińskiego w Haczowie 418—9 
Urlop otrzymał na 3 dni 62 


77, Olpiński Julian, dr. medycyny, le- 
karz, poseł z gmin wiejskich powiatu 
trembowelskiego. 

ybrany: rewidentem sejmowym 
— do domisyi gminnej c 

Sprawozdawca kom. gminnej w przed- 
miocie udzielenia gm. m. Zaleszczyki 
zezwolenia na pobór opłaty gminej 
od trunków spirytusowych, miodu i 
piwa — Aleg. 123 301—2 

— tejże kom. o udzielenie gm. m. Soko- 
łów zezwolenia na pobór opłaty gminnej 
odnapojów spirytusowych Al.150 340—1 


21 
21 


Sprawozdawca kom. w przedmiocie 
zaliczenia Czortkowa do rzędu miast, 
w których Bank krajowy udziela po- 
życzek hipotecznych — Al. 198 

Przemawiał: uzasadniając wniosek o 
udzielenie zapomogi lub pożyczki bez- 
procentowej dotkniętej gradobiciem 


21 


Str. 


442 


ludności pow trembowelskiego Al. 40 56 


Wniosek: o udzielenie z funduszu kra- 
jowego zapomogi lub bezprocentowej 
pożyczki dla ludności pow. trembowel- 
skiego dotkniętej gradem Al. 40 


78. Onyszkiewicz Mieczysław, właści- 
= _ ciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu brzeżańskiego. 
Zastępca Członka Wydziału krajo- 
wego, wybranego z całego Sejmu 
dra Hoszarda. A 
Wybrany do komisyi administracyjnej 
Przemawiał: w rozprawie szczegół. 
nad sprawozd. kom. kolej. o poparciu 
budowy kolei lokalnej przez kraj, 
(wnosząc dodatkową rezolucyę w spra- 


40, 


56 


22 


wie kolei Putotory-Podhajce) . 582—584 


— w tej*e rozprawie powtórnie 


79. Palch Romuald, aptekarz, poseł z gmin 
wiejskich powiatu jasielskiego. 
Wybrany rewidentem sejmowym 
— do komisyi górniczej 


80. Paszkowski Franciszek, dr. praw, 
adwokat, poseł z gmin wiejskich po- 

„ wiatu krakowskiego. 
Powołany na prowizorycznego sekretarza 
Wybrany do komisyi budżetowej dru- 
gim sekretarzem . o 


21, 


. 584 


21 
28 


2 
34 


— do kom. szk. pierwszym sekretarzem 22, 38 


Sprawozdawca: kom. budżet. o rubr. 
VII. („Wydatki na cele wykształcenia 
i oświaty“ poz. 52, 55—62, 73—86, 
88—108) wydatków budżetu funduszu 
kraj. na rok 1895. Al. 208. 

Przemawiał: uzasadniając wniosek 
w sprawie zmiany przepisów o tak zw. 
rewersach demolacyjnych i zakazach 
budowy w rejonach fortecznych Al. 
150. . 3 ; : ; . 36 

— w rozprawie nad wnioskiem komisyi 

administr. w sprawie zmiany ustawy 
o swojszczyźnie . s . 

— w rozprawie szczegółowej nad budżetem 
kraj. (do rubr. XV. poz. 212 wydat- 
ków fund. kraj. Subwencya dla Tow. 
Kółek rolniczych) > ż S 

Wniosek o zmianę przepisów, co do t. 
zw. rewersów demolacyjnych i zakazu 
budowy w rejonach fortecznych 
Al. 155 . 3 : > 


. 485—91 


62—3 


538 


352, 362—3 


22 


Str. 


Przemawiał: do formalnego trakto- 
wania, . 11, 12, 18, 244 
81. Pełesz Julian, dr. św. teologii, ks. bi- 
skup przemyski obrz. gr. kat. 


Usprawiedliwił nieobecność 


82. Pilat Tadeusz, dr. praw, c. k. profe- 
sor uniwersytetu Čes. Franciszka T. 
poseł z większych posiadłości obwodu 
sandeckiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej 
i szkolnej A š . - 
— do komisyi gminnej . . . . 
Przemawiał: w rozprawie nad ode- 
słaniem wniosku p. Romańczuka, 
o zmianę statutu krajowego i krajo- 
wej ordynacyi wyborczej do komisyi 
— w tejże rozprawie powtórnie (w odpo- 
wiedzi p. Antoniewiczowi) 85—86 
— rozprawie ogóln. nad sprawozd. kom. 
bank. o Banku kraj. (w sprawie akcyi 
parcelacyjnej w kraju) 96—98 


22 
91 


83. Piniński Leon, hrabia, właściel dóbr 
cz profesor uniwersytetu im. ces. Fran- 
ciszka I. we Lwowie, poseł z większych 
posiadłości okręgu wyborczego tarno- 


polskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie 
poselskie ; i ; 5 8, 9 
Wybrany do komisyi budżetowej. . 21 
— do komisyi szkolnej . . 22 


Sprawozdawca: kom. szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielsk. w r. szk. 1893/94. Al. 117. 266—275 
większości kom. szk o wniosku p. Ru- 
towskiego co do zmiany ustawy „o 
stosunkach prawnych stanu nauczy- 
cielskiego* oraz o petycyach w spra- 
wie polepszenia bytu nauczycieli szkół 
ludowych. Al. 201 . 443—456 
kom. budżet. o preliminarzu na rok 
1895 niższych szkół roln. w Horodence, 
Jagielnicy i Kobiernicach. (Al. 203) 
533—535 
tejże kom. o preliminarzu kraj. szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie na r. 1895. 
(z Al. 203). : : 535 - 6 
tejże kom. o preliminarzu na rok 
1895 kraj. szkoły uprawy i rawy 
lnu i konopi w Gródku. (z Al. 203). 
536—537 
— tejże kom. o Rubr. XV. wydatków 
(„Na cele rolnictwa i górnictwa“) budż. 
krajowego (poz. 202—214 i 217—237) 
537—540 i 544—46 
— kom. szkoln. o wniosku w sprawie 


Str. 


założenia nowego seminaryum naucz. 

we wschodniej części kraju Al. 220 . 638 
Przemawiał: (jako sprawozdawca) 
w rozp. ogólnej nad sprawozdaniem 
kom. szkołn. o stanie szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich w roku 
szkol. 1898/4 ; s . 274—5 
(jako sprawozdawca) w rozpr. ogóln. 
nad sprawozd. kom. szkoln. o wnio- 
sku p. Rutowskiego w sprawie zmia- 
ny ostawy „o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielsk. oraz petycyach 


w sprawie polepszenia bytu nauczy- 

cieli . : - : . . 446—7 
— w szczegółowej rozprawie nad t 

przedmiotem A 451, 455— 6 


w rozpr. szczegółowej nad budżetem 
wydatków fund. kraj. na rok 1895 
przy rubr. VI. poz. 97, wnosząc 
udzielenie subwencyi Tow. Bibl. słuch. 
prawa we Lwowie . > 3 . 488 
w rozpr. szczegół. nad budż. kraj. (do 
rubr. XV. wydatków fund. kraj. na 
cele cele rolnictwa i górnictwa) . 524 
Urlop otrzymał do 26. stycznia 1895 r. 107 


84. Polanowski Stanisław, właściciel dóbr, 
= poseł z gmin wiejskich powiatu so- 
Kalskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa kraj. 
zastępcą przewodniczącego 22, 33 
Przemawiał: uzasadniając wniosek 
przyznania dożywotniej pensyi dla 
wdowy po śp. Oktawie Pietruskim 
Al. 79. : : : : ; . 133 
Wniosek: w sprawie przyznania doży- 
wotniej pensyi dla wdowy po sp. Okta- 
wie Pietruskim. Alg. 79. . 109, 133 


85. Popowski Józef, właściciel dóbr, poseł z 
w gmin wiejskich pow. myślenickiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej 22 
— do komisyi kolejowej ? -. 22 

Sprawozdawca: kom. administr. o kraj. 

funduszu pożyczkowym na budowę 
koszar. Al. 205 569—70 

— tejże kom. o wniosku p. Paszko- 

wskiego w sprawie rewersów demola- 
cyjnych. Al. 213. : . 615 

Przemawiał w rozprawie ogólnej nad 

sprawozd. kom. szkoln. o stanie szkół 
średnich w r. 1893/4 276 - 18 

— w rozprawie ogól. nad sprawozd. gosp. 

o sprawozd. Wydziału kraj. w spra- 

wie czynności na polu budowli wo- 


dnych. : A 5 . 373 
— do formalnego traktowania : ża 
=a „4 


n n n 


Str. 


86. Potocki Roman, hrabia, właściciel 

> dóbr, dziedziczny członek izby panów 
rady państwa, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu przemyślańskiego. 


Wybrany do Dro =" ua kra- 
jowego . 22 
87. Potoczek Stanisław, włościanin, poseł 
z gmin wiejskich pow. nowo-sandec- 
iego. 
Wybrany do komisyi gminnej 
Przemawiał: uzasadniając wniosek 
w sprawie zmiany ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej — Al. 90. . 162—4 
Wniosek: w sprawie zmiany ustawy 
o Reprezentacyi pot.. — Al. 90. 
109, 162—4, 
Interpelacya: do Komisarza rządo- 
wego, w sprawie zajścia w Bieńczy- 
cach w pow. krakowskim i składek 
na fundacyę imienia Bartosza Głowa- 
ckiego à 185—6 
— do Komisarza rządowego, w sprawie 
dochodzenia szkód zrządzanych przez 
zwierzynę łowiecką c 


21 


352 


88. Puzyna Julian, kniaź, właściciel dóbr, 
poseł z gmin wiejskich pow. ciesza- 
nowskiego. 

Wybrany do 


komisyi gospodarstwa 
krajowego Š > ć : a 


22 


89. Puzyna z Kozielska Jan, kniaź, 
doktor, książę biskup krakowski. 


90. Raczyński Edward, hrabia, właści- 
= ciel dóbr, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu nowotarskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej 
Sprawozdawca: kom. szkolnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności departamentu IM. — Al. 135 


Przemawiał: w rozprawie szczegóło- 
łowej nad Rubr. VII wydatków bu- 
dżetu kraj. fund. (do poz. 63, 64 i 65. 
Subwencye dla teatru we "Liwowie 
i Krakowie) a 


22 


337 


493 


91. Rapoport Arnold, dr. praw, adwokat, 
poseł krakowskiej izby handlowej 
1 przemysłowej. 
Wybrany do komisyi bankowej 
Urlop otrzymał na 2 tygodnie 


23 


02. Rayski Albin, właściciel dóbr, poseł 
s z gmin wiejskich powiatu rudeckiego. 


Str. 

Wybrany do BoE stoki , sekre- 
tarzem 22—23 
— do komisyi gminnej e 


— do komisyi solnej . 
Sprawozdawca: kom. szkoln. o pet. 
Antoniego Mroczkowskiego i innych 
nauczycieli szkół lud. o wliczenie lat 
służby do emerytury 122—124 

— kom. gminnej o sprawozdaniu Wy- 
działu ar, z ayaa departamentu 
I. — A. 

— kom. a o pet. L. Uxbańskiego 
i innych o resisae lat służby do 
emerytury. .  649—51 

Przemawiał: do formalnego traktowa- 
nia (wnosząc imienne głosowanie) 


Wniosek (wniesiony wspólnie z p. Ru- 
towskim) o zmianę niektórych posta- 
nowień ustawy krajowej z r. 1889 
i 1892 o stosunkach prawnych nau- 
czycieli ludowych — Al. 63. 87—90 


337 


98. Rey Mieczysław, hrabia, właściciel 
= _ dóbr, poseł z gmin wiejskich pow. 
mieleckiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej 
Przemawiał: w rozprawie ogólnej nad 
sprawozd. kom. szkoln. o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczyciel- 
skich w r. 1894, (wnosząc dodatkową 
rezolucyę) » 5 270—3 
— w rozprawie nad sprawozd. kom. 
budżet. o wniosku p. Skałkowskiego 
w sprawie monopolu spirytusowego 
611—615 
Interpelacya: do Komisarza rządo- 
wego w sprawie dodatkowego przy- 
znania na kampanią  gorzelnianą 
1894/5 pozostałej ilości krajowego 
kontyngentu Ą : 213 —4 
Urlop otrzymał na dni 8. . 62 


94. Rogoyski Witołd, właściciel dóbr, 
poseł miasta Tarnowa. 


Wybrany do komisyi górniczej a 23 
— do komisyi podatkowej, sekretarzem 23——62 
Sprawozdawca: skrutynium wyboru 
4 członków i 2 zastępców członków 
Rady nadzorczej Banku kraj. h 
— kom. podatkowej o pet. L. s. 365. 
Wydziału pow. w Bohorodczanach 
w sprawie uregulowania poboru ei 
datków w gminach . 


22 


151 


325 


18; 9. Romanowicz Tadeusz, literat, poseł 


miasta Lwowa. 


Członek Wydziału krajowego z kuryi 
miast i izb handlowo-przemysłowych. 


24 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— l. o prowizoryum budżetowem na 
I. kwartał roku 1895. — Al. 2. . 
— 2. o preliminarzu funduszu krajowego 
na rok 1895 — Al. 38. - ; 
— 8. o prośbie Reprezentacyi gm. m. 
Przemyśla o czasowe uwolnienie od 
krajowych dodatków do podatków 
tudzież od podatków i dodatków 
gminnych, tych budynków gminnych, 
które będą wybudowane w miejsce 
zabudowań przeznaczonych na zbu- 
rzenie w celu regulacyi miasta dla 
PSE stosunków zdrowotnych — 


4. o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego za r. 1898 — Al. 16. 

5. o zamknięciu rachunków fundu- 
szów indemnizacyjnych Galicyi wscho- 
dniej, Galicyi zachodniej i W. Ks. 
Krak. — Al. 17. . 5 : : 
6. o zamierzonem wydaniu sprawo- 
zdania o wynikach powsz. Wystawy 
krajowej we Lwowie w r. 1894 — 
Al. 18. . : : f ; s 
7. w sprawie pokrycia z funduszu 
krajowego reszty pożyczki bezprocen- 
towej z r. 1889 w kwocie 4166 zł. 
i 65 ct. dłużnej Skarbowi Państwa 
przez powiat  Bohorodczański. — 
Al. 19. - : ; : 
8. o projekcie ustawy zmieniającej 
postanowienia patentu cesarskiego 
z d. 5. lipca 1853 (dz. u. p Nr. 180) 
i ustawy kraj. z d. 26. kwietnia 
181 r. (Nr. 18. Dz, u. kr.) o wy- 
kupnie i regulacyi ciężarów grunto- 
wych — Al 88. . : 5 : 
9. o organizacyi sprzedaży soli wa- 
rzonkı. — Al. 34. Ę 4 $ pr 
10. w przedmiocie spraw górniczych. 
Aleg. 35. ć ć ; è : 
11. o czynnościach odnoszących się 
do podniesienia hodowli bydła w Ga- 
licy. — Al. 45. . í A > 
12. o czynnościach w zakresie 
mysłu krajowego. — Al. 56. 
13. o akcyi pomocniczej z powodu 
klęsk elementarnych w r. 18938 — 
Aleg. 57. . . . 


14. w przedmiocie poboru iro- 
wanej soli dla bydła na podstawie 
ustawy z d. 30. marca 1893 r. Nr. 
65. Dz. u. p. — Al. 69. A h 
15. o krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie za r. 1894 — 
Aleg. 1. ć 

16. o kraj. szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie za r. 1894, — Al. 108. R 


prze- 


— 


Str. 


41 


41 


42 


42 


54 


54—5 


68 


112 


1351—2 


223 


96. Romańczuk Julian, 


Sprawozdawca: 17. o uregulowaniu 
stosunków prawnych własności i posia- 
dania realności pod 1. 4663/,, w której 
się mieści c. k. Szkoła weterynaryi 
we Lwowie — (Al. 136.) ; A 
18. o niższych szkołach rolniczych 
w Horodence, Jagielnicy, Kobierni- 
cach, o szkole uprawy i wyprawy 
Inu i konopi w Gródku i o zakładaniu 
nowych niższych szkół rolniczych — 
Aleg. 144. ; : ? : ń 
— 19. o nauczycielach wędrownych go- 
spodarstwa wiejskiego — Al. 152. 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozdaniem kom. budżetowej o prowi- 
zoryum  budżetowem na 1. kwartał 
1895 roku. . . 
w rozprawie nad odesłaniem do ko- 
misyi pet. L. s. (65. Wydziału pow. 
w Mielcu o utworzenie niższej szkoły 
rolniczej . : . . . : 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. kraj. o wniosku p. Krzysztofo- 
wicza w sprawie wydania kraj. ustawy 
o komasacyi gruntów 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 
pet. o pet. Domiceli hr. Skarbkowej 
o wsparcie z fund. St. hr. Skarbka 
(wnosząc przejście do porządku dzien- 
nego nad tą petycyą. . : a 
(imieniem Wydziału kraj.) odpowia- 
dając na interpelacyę p. Antoniewicza 
i tow. w sprawie wykonania uchwał 
sejmowych mających na celu pole- 
pszenie materyalnego położenia lu- 
dności włościańskiej 
w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. kraj. o przedłożeniu "Wydziału 
kraj. w sprawie kraj. niższych szkół 
rolniczych : : 
— do formalnego traktowania 


c. k. protesor 
gimnazyalny, poseł z gmin wiejskich 
powiatu kałuskiego. 

Wybrany do komisyi szkolnej . 

Przemawiał: w rozprawie nad 
wozdaniem kom. budżetowej o prowi- 
zoryum budżetowem na l. kwartał 
1895 roku : ; 

— dziękując Marszałkowi za przewo- 
dnictwo . i ; 

Zawiadomił o chorobie . 

Wniosek: w sprawie zmiany statutu 
krajowego i krajowej ordynacyi wy- 
borczej dla zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich w kuryi mniejszych 
posiadłości i powiększenia liczby po- 
słów z miast i gmin wiejskich. — 


Aleg. 60 


Str 


320 


337 
359 


30—81 


106 


245—6 


350 


400—1 


640 


6 


22 


spra- 


31—32 
664—5 


41 


34, 85 


97. Romer Gustaw, dr. praw, właściciel 
€ dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu sandeckiego. 

Zastępca wybranego z kuryi większych 
posiadłości Członka Wydziału krajo- 
wego, Jędrzejowicza Edwarda. 

W Vy brany do komisyi administracyjnej 

š z drogowej zastę- 

pea przewodniczącego . 

— do komisyi kolejowej 
Sprawozdawca komisyi drogowej o 
uzupełnieniu etatu oddziału techniczno- 
drogowego Al. 138. 320 - 


kom. administr. o zezwoleniu Repre- 
zentacyom pow. w Kołomyi i Horo- 
dence na zobowiązanie się do po- 
krywania niedoborów linii kolejowej 
lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Ho- 


rodenkę do Stefanówki. Al. 185 418— 


tejże kom. o pet. gm. Stubienko (pow. 
Przemyskiego) w sprawie wykupna 
prawa pasania bydła na pastwiskach 
gminnych, przysługującego gr- kat. 
probostwu w Stubnie 

kom. drogowej o pet. gmin w Zło- 
czowskiego w sprawie budowy drogi 
gminnej z Płuhowa do granicy pow. 
Brodzkiego — (z powodu nieobecności 
referat ten a z i s dzien- 
nego) . 
Przemawiał: w rozprawie RIAA nad 
nad sprawozdaniem kom. kolej. o po- 
parcie budowy kolei lokalnych przez 
kraj (wnosząc poprawkę do wniosków 
komisyi) ; ę > 


98. Romer Tadeusz, właściciel dóbr, poseł 
z gmin wiejskich powiatu limanow- 
skiego. 

Wybrany do kom. petycyjnej 


99. Rosenstock Maurycy, dr. praw, wła- 
ściciel dóbr, poseł brodzkiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej. 

D an y do komisyi prawniczej . 
7 7 bankowej 

100. Rozwadowski Franciszek, właści- 
ciel dóbr ziemskich, poseł z większych 
posiadłości obwodu stryjskiego. 

Sprawdzenie wyboru i e a 
poselskie - 

Wybrany do komisyi ETETE) T 
drugim sekretarzem £ m 22, 


101. Rożankowski Longin, emeryt. c. k. 
radca sądowy i adwokat krajowy, po- 


Str. 


22 


2, 23 


22 


321 


20 


. 420 


. 652 


4/5—6 


23 


22 
23 


seł z gmin wiejskich powiatu zło- 
czowskiego. 

Wybrany do komisyi prawniczej. 

Sprawozdawca: kom. prawniczej 0 
pet. gminy Radomyśl nad Sanem i 
innych gmin okolicznych o utworze- 
nie w Radomyślu Sądu powiat. lub 
o przeniesienie tamże ii a z Roz- 
wadowa 


Przemawiał: wnosząc imienne złóco- 
wanie nad przejściem do rozprawy 
szczegółowej co do wniosku większo- 
ści komisyi prawniczej w przedmio- 
cie ustawy o ulgach legalizacyjnych 
w sprawach hipotecznych drobiazgo- 


25 


Str. 


22 


652—3 


wych ; : ; ć ; . 661 
— w rozprawie szczegółowej nad pro- 
jektem ustawy o sa AA 
nych . 661—2 
E de Kos rządo- 
wego w sprawie wynagradzania admi- 
nistratorów parafii „dil 


102. Rutowski Tadeusz, dr. filozofii, wice- 
sekretarz oddziału statystycznego (dla 
statystyki handlowej i przemysłowej) 
w Wydziale krajowym, poseł z wię- 
kszych posiadłości obwodu tarnow- 
skiego. 

Wybrany do komisyi szkolnej 
— do komisyi gospodarstwa ponpen 
j „ przemysłowej . 
Sprawozdawca: kom. szkoln. o wnio- 
sku p. Barwińskiego w sprawie utwo- 
rzenia osobnego gimnazyum z języ- 
kiem wykładowym ruskim w Prze- 

myślu. Al. 97 

raniejszości kom. szkolnej o wniosku 

zmiany ustawy „o stosunkach praw- 
nych stanu nauczycielskiego* i o pe- 
tycyach w sprawie polepszenia bytu 

nauczycieli szkół ludowych. Al. 202. 


22 
22 
22 


. 171 


443—48 


kom. gospod. kraj. o wniosku p. Mi- 

chalskiego w ppe dostaw wojsko- 
wych . h 

— kom. przemysł. o pet. „Kraj. Tow. dla 

handłu i przemysłu”, o pożyczkę 

Przemawiał: uzasadniając wniosek 

w sprawie zmiany ustawy krajowej 

z r. 1889 i 1892 o stosunkach praw- 

nych nauczycieli szkół ludowych 

Al. 62. ź > SIE 

— w rozprawie nad sprawozd. kom. gosp. 

kraj. o wniosku p. Krzysztofowicza 

w sprawie wydania ustawy kraj. o 

komasacyi gruntów 

— w rozprawie ogólnej nad sprawozd. 

Wydziału kraj. z czynności na polu 

4 


634—7 
. 652 


89 


. 244 


26 


Str. 


budowli wodnych (wnosząc dodatkowe 
rezolucye) . c 3870—73 
Przemawiał: jako sprawozd. mniejszości 
kom. szkoln.) w rozprawie ogóln. nad 
wnioskiem o zmianie ust. o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego i o 
petycyach w sprawie polepszenia bytu 
nauczycieli ludowych . 3 . 445—6 
— w rozprawie szczegółowej nad budż. 
kraj. (do Rubr. XV. Wydatków budż. 
kraj. „Na cele rolnictwa i górn.)* 511—22 
— w rozprawie ogóln. nad sprawozda- 
niem kom. bank. o Banku krajowym 
(w sprawie akcyi parcelacyjnej w kraju) 
598—602 
Wniosek: (wniesiony wspólnie z Ray- 
skim) w sprawie zmiany ustawy kra- 
jowej z r. 1889 i 1892 o stosunkach 
prawnych nauczycieli szkół ludowych 
ARE w 34 72, 80—90 
Interpelacya: do c. k. Komisarza 
rządowego w sprawie postępowania 
władz wobec uczniów szkół tarnopol- 
skich i nkończenia śledztwa karnego 
przeciw tym uczniom wdrożonego 53—4 


108. Sala Oktaw, właściciel dóbr, poseł 
= miasta Brodów. 


Wybrany do komisyi drogowej 28 

Sprawozdawca: komisyi drogowej o 
czynnościach Dep. IV. Wydziału kra- 
jowego za czas od 1. stycznia do 15. 
grudnia 1894 r. Al. 96. . . 167—171 


—— tejże komisyi o pet. gmin. i obsz. 
dworsk. pow. dobromilskiego o odpi- 
sanie należytości konkurencyjnych 
budowy drogi kraj. Przemyśl-Sanok 
(z powodu nieobecności spadł ten 


przedm. z porządku dziennego) . 651—2 


104. Sanguszko Eustachy, Jego Ekscel- 
lencya, książę, właściciel dóbr, dzie- 
dziczny członek Izby Panów Rady 
państwa, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu tarnowskiego, Marszałek kra- 
jowy. 

Przemawiał: powołując prowizorycz- 
nych sekretarzy i kwestorów 

— zagajając sejm 3 2—3 

— poświęcając wspomnienie pamięci zmar- 
łych Członków Sejmu i posłów: 

— zapowiadając wybór uzupełniający do 
komitetu finansowego doradczego, do- 
danego Wydziałowi kraj. z powodu 
konwersyi długu indemnizacyjnego i 
wybór do komisyi krajowej dla rewi- 
zyi katastru podatku gruntow. 52—583 


5—6 


Śrr. 


Przemawiał: usuwając propoz. Wydz. 
kraj. co do wyborów do kraj. kom. dla 
rewizyi katastru podatku gruntowego 
z pod obrad Izby . : ; . 437 

— w sprawie otwarcia ogólnej rozprawy 
nad całą Rubr. XV. (Na cele rolni- 
ctwa i górnictwa) wydatków budżetu 

krajowego . > : : . 520 

kończąc sesyę sejmow: . 663 

dziękując za słowa uznania i wyraża- 

jąc podziękę Zastępcy Marszałka za 

jego prace w przewodniczeniu . . 666 

(do formalnego traktowania) zarzą- 

dzając głosowanie nad wnioskami 

większości i mniejszości kom. szkoln. 

w sprawie zmiany ustawy „O stosun- 

kach prawnych stanu nauczycielskiego* 

(do formalnego traktowania) zarzą- 

dzając głosowanie nad wnioskami 

większości i mniejszości kom. prawn. 

w sprawie ustawy o ulgach legaliza- 

cyjnych Žž . > : 2 : . 661 

- (do formalnego traktowania) w spra- 

wie wniosku o zamieszczenie na po- 
rządku dziennym obrad sprawozdania 
kom. administr. o wniosku p. Romań- 
czuka w sprawie zmiany kraj. ordy- 
nacyi wyborczej i kraj. statutu. . 662 


105. Sapieha Adam, J. E. książę, właści- 
ciel dóbr, dziedziczny członek Izby 
Panów Rady państwa, poseł z gmin 
wiejskich powiatu przemyskiego. 

Wybrany do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego przewodniczącym 22, 38 
Urlop otrzymał na 4 tygodnie 18 
— A „ 10 dni . 107 
A RC z . 130 
z do końca sesyi . 430 


448 


106. Sawa Franciszek, ks. proboszcz rz. 
kat., poseł z gmin wiejskich powiatu 
tłumackiego. 

Wybrany do komisyi petycyjnej . 
Urlop otrzymał do końca sesyi 


23 
62 


107. Sawczak Damian, dr. praw, c. k. 
adjunkt sądowy , poseł z gmin wiej- 
skich powiatu podhajeckiego. 

Członek Wydziału krajowego z całego 
Sejmu wybrany. 
Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
1. o projekcie ustawy o przeniesie- 
niu gminy Nowoszyn wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Rohatynie do okręgu 
takiejże Reprezentacyi w Zydaczowie 
: > : : z 14 
2. w sprawie przeniesienia gminy 
Pstrągowej wraz z obszarem dwor- 


27 


Str, Str. 
skim z okręgu Reprezentacyi powiat. lokalnych przez BA (do pana 8 
w Ropczycach do okręgu takiejże Re- wniosków kom.) . 584 
prezentacyi w Rzeszowie Al. 9. . 14 — do formalnego ae a ə . 14 


8. o projekcie ustawy o ulgach lega- 
lizacyjnych w sprawach Hini penyeh 108. Schnell Oskar, właściciel dóbr, poseł 


drobiazgowych Al. 10. . 14| ” z większych posiadłości obwodu zło- 
4. o zamknięciach rach „gali czowskiego. 
cyjskiego funduszu Prep iBelinego Wybrany do kom. gospodarstwa kraj. 
za r. 1893 Al. 12. . 328 sekretarzem pierwszym . . 22, 28 
5. o preliminarzach jego Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
funduszu o na r. 1895 krajowego o przedłożeniu Wydziału 
Al. 28. S . 483 kraj. o czynnościach odnoszących się 
6. w pizediiðaid Peniti sie- do podniesienia hodowli y dła w @a- 
dziby c. k. sądu powiatowego w Śle- licyi Al. 148. . . 388 
mieniu do Suchej i utworzenia nowego — tejże komisyi o fe gmin: Ealicze 
sądu powiatowego w Jeleśni Al. 48. 63—4 Zarzeczne i Podróżne (w pow. Żyda- 


czowskim), Medynia (w pow. Kału- 
skim) i Stebnik (w pow. Bohorod- 
czańskim) o wyjednanie prawa poboru 
surowicy solnej z pobliskich źródeł . 338 


7. o petycyi gm. Zalipia i Podlipia 
w sprawie wyłączenia ich z okręgu 
sądu powiat. w Żabnie a przyłączenia 
do Poda GE powiat. w manie 


Al. 49. 64 — tejże kom. o pet. gm. Porówne, Ceche, 
8. w sprawie ako Say o Starebystre i Zubsuche o subwencyę 
poborze krajowych SER i ad na zakupno bydła . . . 388—9 


nych Al. 71. . . 112 
9. w przedmiocie 14 w Waiu 
osady rolniczo - poprawczej dla mało- 


109. Scipio del Campo Karol, hrabia, 
właściciel dóbr, poseł z większych 


letnich chłopców Al. 99. s . 191 posiadłości obwodu rzeszowskiego. 
10. o pet. Wydziału powiat. i gm. Wybrany do kom. budżet, sekretarzem 
m. Jarosławia o utworzeniu w Jaro- pierwszym . A - 21, 84 
sławiu sądu obwodowego Al. 190. . 438 = do sh „bankowej. ar Banku = 
: RR — Członkiem Rady na JK anku 
11. (w zastępstwie) w przedmiocie krajowego . i „ABN 


wyboru 12 członków i 12 zastępców 
członków krajowej komisyi dla re- 
wizyi katastru podatku gruntowego 


Srawozdawca: roii Bao ci 
preliminarzach kraj. składów Me 


ALSOP R j $ f . 433—436 cznych dla zboża i spirytusu we 
TA ę Lwowie i Krakowie na rok 1895 
Przemawiał: motywując w zastęp- (z AL. 203). | o dg JE 


stwie p. Romańczuka tegoż wniosek 
o zmianie statutu krajowego i krajo- 


wej ordynacyi wyborczej dla zapro- 110. Sembratowicz Sylwester, J. Ekse. 


wadzenia wyborów bezpośrednich w dr. św. teologii, ks. arcybiskup me- 
kuryi mniejszych posiadłości i po- tropolita lwowski obrz. gr. kat., Za- 
większenia liczby posłów z miast i stępca Marszałka krajowego. 
gmin wiejskich = a : i E > z 85 dw ie A wa w zastęp- 
— popierając pet. Ls. 3. Wydziału wie Marszałka krajowego. : 
Tow. „Ruska Besida* o subwencyę — na posiedzeniu z dnia 19. stycznia 
dla teatru ruskiego |. 5 A . 102 1895 r e : 121—125 
— w rozprawie szczegól. nad Rubr. VII. Za o P>elk z dnia 22. sty Be 187 
poz. 66. wydatków budżetu fund. dan 47: : "a 
kraj. na r. 1895, (wnosząc udzielenie "a p ape zer z dnia 24. sty o 14 
subwencyi na nagrody konkursowe = =. Sk dad HA 26. st BEI 
dla ruskich utworów scenicznych) . 497 (ABĘ + OPZĘZ 5y 193—208 
— w rozprawie szczegółowej nad budż. s caai NA "6 i . 
kraj. (przy Rubr. XVI. dochodów: „Z Tech pe 2 M i 5 sty 298—283 
krajowych oplat konsumcyjnych*) 667—8 — na posiedzeniu z dnia 29. stycznia 
— powtórnie w tejże rozprawie |. . 559 Koba ó$g. à 266—278 
— W rozpr. szczegół. nad sprawozd. kom. — ma posiedzeniu z dnia 30. stycznia 


kolejowej o poparciu budowy kolei 1895 r. . z A z . 297—309 


28 


Str. 
Przewodniczył: na posiedzeniu z d. 


81. stycznia 1895 r. . 326 - 333 
— na posiedzeniu z dnia 4. lutego 

[895 cą : » . 363—384 
— na posiedzeniu z dnia 5. lutego 

1895 r. . 411—426 


na posiedzeniu z dnia 6 lutego 


1895 r. 450—56 i 461—471 

— na posiedzeniu z dnia 7. lutego 
1895 r. Pm 0.2 „. 7486 = 505 

— na temże posiedzeniu ( powtórnie ) 
i 588—545 

— na posiedzeniu z dnia 8. lutego 
MOR. i , 580 -592 


na temże posiedzeniu ( powtórnie ) 
597—600 i 606—617 
z dnia 9. lutego 


na posiedzeniu 
. . 636—646 


1895 r. 


111. Sękowski Stefan, właściciel dóbr, 
poseł z większych posiadłości obwodu 
tarnowskiego. 


Wybrany: rewidentem sejmowym 21 
— do komisyi gminnej sekretarzem 21, 38 


AX Ry kolejowej, sekretarzem 22, 23 


Sprawozdawca: kom kolejowej o spra- 
wozd. Wydziału kraj. w przedmiocie 
systemizowania posady Dyrektora 
kraj. biura kolejowego — AL 129 307—8 
kom. gminnej o pet. Rady pow. kra- 
kowskiej w sprawie zarządu majątku 
i dobra gminnego — Al. 178 . . 416 
skrutynium wyborów do kraj. komisyi 
dla rewizyi katastru podatku grun- 
towego : . 569 


Przemawiał: popierając pet. L. s 765, 
Wydziału pow. w Mielcu o utworze- 
nie niższej szkoły rolniczej w Woj- 
sławiu È . : > . 106 
popierając pet. L. s. 1074 gm. Pluty 
o zapomogę na pokrycie należytości 
konkurencyjnej należącej się gm. Jo- 
sefsdorf za zbudowaną szkołę . 222 
— w rozprawie nad sprawozd. kom. 
administr. o przedłożeniu Wydziału 
kraj. w sprawie statutu wzorowego 
dla powiat. i gmin. kas oszczędności 
wydanego reskryptem Min. spraw. 
wewn. z d. 19. maja 1892 r... 487--9 


112. Siemiginowski Włodzimierz, wła- 
m ciciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu czortkowskiego. 
Wybrany rewidentem sejmowym 

— do komisyi petycyjnej 
Urlop otrzymał na 4 dni 


21 
23 


41 


Str. 


113. Skałkowski Tadeusz, dr. praw, ad- 
wokat, poseł z większych posiadłości 
obwodu samborskiego. 

Wybrany do komisyi budżetowej 
— do komisyi podatkowej ś 
— do komisyi bankowej 


Sprawozdawca: kom. budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. fun- 
duszu propinacyjnego za r. 1898 i 
o preliminarzu tegoż funduszu na r. 
1895. Al. 120. . 299—3800 
tejże kom. w sprawie użycia reszty 
pożyczki 11/, milionowej zaciągniętej 
przez gm. m. Krakowa za poręcze- 
niem kraju. Al. 197. z 441 —2 
kom. budżet. o rubr. I. i IL. budżetu 
fund. kraj. na r. 1895. Al. 204, 480—483 
tejże kom. o udzieleniu poręki kraju 
za 10-milionową pożyczkę, którą ma 
gm. m. Lwowa zaciągnąć. Al. 208. 589—90 
kom. bankowej o Banku krajowym 
Al. 210 9 : > 593 — 609 
tejże kom. o pet. Związku stowarz. 
zarobk. i gospod. w sprawie centra- 
lizacyi depozytów sądowych w Banku 


austro-węgier. . a R 610 


Przemawiał: w rozpr. szczegółowej nad 
projektem ustawy o zakładaniu i urzą- 
dzaniu publ. szkół ludowych, wnosząc 
poprawkę do art. 7. projektu (zakła- 
danie szkół Wydziałowych) . . 140—1 

— powtórnie w tejże rozpr. odpowia- 


dając p. Bobrzyńskiemu . : . 142 
— uzasadniając wniosek w sprawie za- 
mierzonego przez e. k. Rząd zaprowa- 
dzenia monopolu spirytusowego. Al. 
105 z : ; . . 223—6 


— uzasadniając wniosek w sprawie przy- 
spieszenia regulacyi górnego Dniestru 
Al. 13% = ; ; : : : 

— w rozpr. szczegół. nad budż. kraj. 
(do rubr. XV. poz. 212 wydatków 
fund. kraj. Subwencya dla kółek rol- 
niczych) 5 : ; 587—3838 

— (jako sprawozdawca) kończąc roz- 
prawę ogólną nad sprawozd. o Banku 
kraj. . : ; 3 š . 607—8 

— w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. kraj. w przedm. przyspieszenia 
regulacyi górnego Dniestru . 626 

— w rozprawie ogóln. nad sprawozd. 
kom. prawn. o projekcie ustawy o ul- 
gach legalizacyjnych w sprawach dro- 
biazgowych hipotecznych (wnosząc 
poprawkę do wniosków mniejszości 
kom.) . : 655—6 

Wniosek: w sprawie zaprowadzenia 
monopolu spirytusowego. Al. 105. 
186, 223—6 


320 


29 


Str. Str. 
— w sprawie regulacyi górnego Dnie- 117. Słonecki Zenon, właściciel dóbr, 
stru. Al. 137. A . 215-16, 320| ~ poseł z gmin wiejskich powiatu sa- 
Urlop otrzymał na dni 8 : 5 nockiego. 
114. Skrzyński Adam, właściciel “dóbr, Urlop otrzymał do końca sesyi a 219 
poseł z gmin wiejskich powiatu gor- 
lickiego. 118. Smolka Franciszek, J. Eksc., po- 
Wybrany do komisyi budżetowej seł m. Lwowa. 
— do komisyi górmiczej zastępcą prze- 
wodniczącego . . 28, 54119. Solecki Łukasz, ks. biskup przemy- 
Sp moe d a ai kom. budżet. o Rubr. ski obrz. łać. 
(„Kwaterunkowe żandarmeryi*) -oi . . 22 
wy T o Ea a y Wybrany do komisyi szkolnej . 
< kwaterunku żandarmeryi) dochodów , |190 Stadnicki Jan, hrabia, właściciel 
ed img kraj. na r. 1895. AL. A. dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


— tejże kom. o rubr. XII. („Wydatki 
na szupaśnictwo*) wydatków budżetu 


kraj. Al. 208. . 514 
115. SKizyńaki Zdzisław, właściciel dóbr, 
= ziemskich, poseł z gmin wiejskich 
powiatu brzozowskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej .  . 22 
— do komisyi kolejowej ; c . 22 
Interpelacya: do komisarza rządowe- 
go w sprawie zranienia F. Krupy 
przez żandarma w Dynowie 427 
Urlop otrzymał na dni 8  . T sS'18 
— otrzymał na dwa tygodnie o 107 


116. Słonecki Jan Duklan, właściciel 
dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu sanockiego. 

Powołany na prowizorycznego sekretarza 2 


Wybrany sekretarzem sejmowym zma l 
— do komisyi przemysłowej . o. 2 
- do komisyi solnej . ; 22 


Sprawozdawca: skrutynium wyboru: 
sekretarzy, kwestorów, i rewidentów 21 
— kom. solnej w sprawie organizacyi 
sprzedaży soli warzonki w zarządzie 
kraju. Al. 164. o 391 
Przemawiał: do formalnego trakto- 
wania . z T CPE E 
112, 117, 134, 
167, 
239, 
, 263, 
299, 
, 309, 
381, 
3 


, 632, 
651, 653, 


brzeskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej dru- 
gim zastępcą przewodniczącego 21, > 
— do komisyi kolejówej . 
Sprawozdawca: kom. budżet. o prze- 
dłożeniu Wydziału kraj. w sprawie 
uregulowania stosunków prawnych 
własności i posiadania realności, w któ- 
rej się mieści c. k. Szkoła weteryna- 
ryi we Lwowie. Al. 196. . " was 
— tejże kom. o rubr. XIII. („Budowy 
wodne i melioracye*) wydatków bu- 
dżetu kraj. Al. 208. . : T5 
Przemawiał: uzasadniając atati 
wniosku w sprawie udzielenia zapo- 
mogi Reprezentacyi pow. Ropczyc- 
kiego w celu dostarczenia ludności 
dotkniętej w r. 1894 gradobiciem i 
wylewami zarobku + „380 
— powtórnie w tejże sprawie uzasa- 
dniając wniosek powyższy . 
Wniosek: (naglący) w sprawie udziele- 
nia Reprezentacyi pow. Ropczyckiego 
zapomogi dla dostarczania zarobku 
ludności dotkniętej Psa i pe 
wami w r. 1894 . 


Urlop otrzymał do d. 18 " 1805 5 


-18 


121. Stadnicki Stanisław, hrabia, wła- 
ściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu mościskiego. 


Powołany na poyo kwe- 


stora . |. TP: 2 
Wybrany Evata : 21 
-- do komisyi gospodarstwa kraj owego 22 
= y n podatkowej . . . 28 
— ,» b solnej = e . «+ 2B 
Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 


krajowego o kraj. składach publicz- 
nych w Krakowie i we Lwowie. Al. 
95. zo dE - oa 160M 
— kom. podatkowej (ustnie) o wniosku 
p. Męcińskiego w sprawie zniżenia 
_ kontyngentu podatku gruntowego 587—9 


30 


Str. 


Przemawiał: w rozpr. szczegół. nad 
budżet. kraj. przy Rubr. X. poz. 141. 
wydatków budżetu fund. kraj. na r. 
1895. . . 507 

— w rozprawie nad proliminarzem kraj. 
publ. składu dla zboża i LE d 
we Lwowie. . 541 


— popierając pet. L. s. 1.363 gmin: 
Nawrojowa, Frycowa, Kunina i Ry- 
bień o wyasygncwanie pozostałego 
kapitału za wykup pea Paberu 
drzewa z lasów . . . 

— (jako sprawozdawca) w rojtawie o 
sprawozd. kom. podatk. z wniosku 
p Męcińskiego w sprawie zniżenia 
kontyngentu podatku gruntowego . 589 


Urlop otrzymał na jeden dzień .  . 130 


122. Stręk Wojciech, włościanin, poseł 
z gmin wiejskich powiatu ropczyc- 
kiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej. . _ 28 


123. Struszkiewicz Władysław, właści- 

- ciel dóbr, c. k. radca i inspektor 
kultury krajowej, poseł z większych 
posiadłości obwodu krakowskiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa 
krajowego i do drogowej. . . 22 
— do komisyi kolejowej. . o 22 


Sprawozdawca: kom. <A 
krajowego o krajowym kursie pra- 
ktycznym dozorców melioracyjnych. 


AREBY,  . 92 
— tejże kom. o kraj. szkole ogrodniczej 
w Tarnowie. Al 167.. 396 


— tejże kom. o wniosku w sprawie 
wprowadzenia w życie spodziewanej 
ustawy o kredycie O RURA: 

AI. 215. . . 627 —29 

Przemawiał: 2 ac yuiosek 
w sprawie wprowadzenia w życie 
ustawy o kredycie c a 
Al 73.. m. 0. 117—120 

— uzasadniając wniosek w Spe trasy 
kolei z Tymbarku względnie Dobry 
do Swoszowie w A Wieliczki 
Al. 92. św gu 1 

— popierając pet. ej s. 997. Rektoratu 
Szkoły politechnicznej we Lwowie 
o ustanowieniu 10 stypendyów po 
300 zł. na lat 6 dla 0 ią 
techniki. . 190 

— w rozpr. nad Wien kok gospo- 
darstwa kraj. w sprawie przymuso- 
wego tępienia myszy polńych . 255—6 

— powtórnie w tejże rozprawie . . 258 

— w rozpr. nad sprawozd. kom gosp. 


Str. 
kraj. o zakładach nauk. folwarku i 


gorzelni w Dublanach, wnosząc do- 
datkowe  rezolucye: i w sprawie 
exploatacyi torfu w Dublanach, 2. 
zaprowadzenia tamże kultury torfo- 
wisk (przyjęte). 265—6 
— w rozprawie nad sprawozd. kom. 
gosp. kraj. o petye. gm. Poronin, 
Ciche, Stare bystre i Zubsuche 
w sprawie POS "O na =P 
bydła . . 339 
— w rozprawie gi sa TER N 
kom. gosp. kraj. o czynnościach na 
polu budowli wodnych. 3/4—5 


Wniosek: w sprawie wprowadzenia 
w życie ustawy o kredycie meliora- 


cyjnym. Al 78.. 98, 117 --120 
— w sprawie trasy kolei, Tymbark, 
względnie: Dobra do Swoszowie, 
względnie do Wieliczki. Aleg. 96. 

152, 164-5 

Urlop otrzymał na 3 dni . . . 48 
124. Strzygowski Franciszek, fabry- 

kant, poseł miasta Biały. 
Wybrany do komisyi petycyjnej. . 28 


> Szczepanowski Stanisław, inżynier, 


poseł miasta Drohobycza. 


W F brany do komisyi budżetowej . 2i 
5 5 kolej owej. . 22 

a > x górniczej . . 28 
= przemysłowej . 22 


— do doradczego "komitetu finansowego 
dodanego Wydziałowi kraj. z powodu 
konwersyi długu indemnizacyjnego. 75 


Sprawozdawca: kom. górniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału kraj. w spra- 
wach górniczych. Al. 199.. .  . 442 

— kom. budżet. o Rubr. XI. poz. 151. 
wydatków budżetu kraj. („Krajowy 
Zakład dla | PE na Kulparko- 
wie“). Al. 203. . . B11—12 

— kom. kolejowej o moa budowy 
kolei AM a kraj. Aleg 
206 . . 570—5686 


— kom. my. o Gaci Wydz. 
kraj. z czynności w zakresie prze- 
mysłu kraj. (o szk. przemysł. zawo- 
db. AL 218. . .  . 6832—33 

Przemawiał: w ogólnej rozprawie nad 
budżetem fund. kraj. na r. 1895. 466—471 

— w rozpr. szczegół. nad budżet. kraj. 

(do Rubr. XV. wydatków funduszu 
kraj. na cele rolnictwa i górnictwa) 
524- 5 

— (jako sprawozd.) kończąc rozprawę 

ogólną nad sprawozd. kom. kolej. 


Str. 


6 poparciu budowy kolei lokal 
przez kraj. 


— w rozprawie szczegół. nad tym przed- 


577—8 


miotem .  . 580, 5812, 585 

Urlop otrzymał na dni 4. - 18 

126. Szeliski Henryk, właściciel dóbr, 
poseł gmin wiejskich powiatu brze- 
żańskiego. 

Wybrany rewidentem sejmowym 21 
— do komisyi petycyjnej 23 
— do komisyi podatkowej + ORREJSR 

Przemawiał: w rozprawie szczegół. 

nad sprawozd. kom. kolejowej o 
poparciu budowy kolei lokalnej przez 
kraj (w sprawie kol. Brzeżany- Potu- 
tory) . 584—5 


Urlop otrzymał n na dni 6 . . . 5 


127. Szeptycki Jan, hrabia właściciel 
dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
jaworowskiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej 22 
— do komisyi podatkowej, zastępcą 
przewodniczącego . 0,0 a EB) 62 


Sprawozdawca: kom. adm. o przedło- 
żeniu Wydziału kraj. w sprawie za- 
kładania powiat. i gminn. kas oszczęd- 
ności na podstawie wzorowego sta- 
tutu wydanego w myśl reskryptu 
c. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 
19. maja 1892 L. 1.139. Al. 192. 437—39 


128. Tarnowski Stanisław, (senior), hra- 
= bia, właściciel dóbr, Dr. filozofii 
c. k. profesor uniwersytetu , poseł 
z większych posiadłości obwodu kra- 
kowskiego. 
Wybrany do komisyi REŻ s r 
przewodniczącego : 22, 23, 
— do komisyi przemysłowej . - 022 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozdaniem kom. szkolnej o stanie 
szkół średnich w r. szk. 1898/4 
w tejże rozprawie „powtórnie (odpo- 
wiadając na przemówienia ks. Czar- 
toryskiego) 296— 7 


Przemawiał: do formalnego trakto- 
wania c c NEJ - 


293 


201 


129. Tarnowski Stanisław, (junior), hra- 
bia, właściciel dóbr, poseł z więk- 
szych posiadłości obwodu sambor- 
skiego, 

Urlop otrzymał do końca stycznia b.r. 41 

130. Tarnowski Zdzisław, hrabia, wła- 
ściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu tarnobrzeskiego. 


31 


Str. 

Sprawdzenie wyboru poselskiego 25 
Przyrzeczenie poselskie 53 
Wybrany sekretarzem sejmowym 21 
— do komisyi gospodarstwa krajowego 22 


Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
kraj. o wniosku p. Krzysztofowicza 
w sprawie projektu ustawę krajo- 
wej uzupełniającej ustawy państw. 
z 7. czerwca 1888 o komasacyi 
grauntow. Al. 112. 241—47 
Przemawiał: w rozprawie nad spra- 
wozd. kom. gosp. kraj. o wniosku p. 
Kramarczyka w sprawie zmiany prze- 
pisów o wydawaniu paszportów by- 
dlęcych w pasie pogranicznym 
Przemawiał: do formalnego trakto- 
wania : 2, 98 
307, 
383, 
418, 
624, 
653, 


392 


254, 
309, 310, 
391, 


288, 292, 
381, 382, 
402, 417, 

518, 593, 628, 
625, 627, 629, 642, 


Interpelacya: do Komisarza rządo- 
wego w sprawie zniżenia taksy za 
doręczanie pism sądowych. 351—2 


Urlop: otrzymał na dni 8 . . . 5 


181. Teliszewski Konstanty, c. k. nota- 
ryusz, poseł z gmin wiejskich powiatu 
turczańskiego. 

Wybrany do komisyi aw 
— do komisyi gminnej 
Przemawiał: w rozpr. bba Ba 
sprawozd. kom. szkolnej o projekcie 
ustawy zmieniającej postanowienia 
ustawy z d. 25. czerwca 1873 r. Dz. 
u. kr. Nr. 255 o wladzach nadzor- 
czych, miejscowych i okręgowych 177—182 
— w tejże rozprawie powtórnie . 198 
— wrozpr. szczegół. nad tym przedmio- 
tem, wnosząc RA do 8. 2 (od- 
rzucona 
— w tejże rozpr. wnosząc poprawki do 
$. 3 ustawy (odrzucone) 209—210 
— w tejże rozpr. wnosząc nn do 
§. 5. ustawy” (cofnięta) dwukrotnie z 
i 
— w tejże rozprawie wnosząc poprawki 
do $. 6 ustawy (odrzucone) 229—30 
— w tejże rozprawie wnosząc poprawki 


22 
21 


. 208 


do $. 8 ustawy (niepoparte) . 282 
— w tejże rozprawie (odnośnie do $. 9 
ustawy) dwukrotnie 224—235 
— w tejże ae 5 do 8. 16 
ustawy) . ; . 237 i 288 
— w rozpr. ogóln. “nad budżetem fund. 
kraj. na r. 1895 471—783 


— w rozprawie ogóln. nad sprawozd, 


32 


Str. Str. 
kom. kolejowej o poparciu budowy | mentu V. Wydziału A w r. 1894 
kolei lokalnych przez kraj . B3—75 Jedi, igo 5 . 416 
Przemawiał: w rozprawie E 
132. Torosiewicz Emil, właściciel dóbr, nad budż. kraj., przy Rubr. XV. poz. 
- posel z większych posiadłości obwodu 202 wydatków funduszu kraj. ae 
brzeżańskiego. dla Tow. Kółek roln.) . 589 
Powołany na prowizorycznego kwes- — do formalnego traktowania 28, 29 
tora sejmowego z 2 s] i 4 408, 406, 407, 
Wybrany kwestorem sejmowym 21 408, 414, 586 
— do komisyi drogowej A Qg|Urlop: otrzymał na jeden dzień 41 
Sprawozdawca: kom. drogowej o pet. a n na trzy dni 18 
Wydziału pow. w Kołomyi o konce- - a n na trzy dni 160 
syę na pobór myta na drodze e” 
Jabłonów-Delatyn . 423 |185. Tyszkowski Paweł, właściciel dóbr, 
— tejże kom o pet. J. Nestla, dzierżawcy poseł z gmin wiejskich powiatu daliro- 
myta na drodze kraj. Lwów-Delatyn milskiego. 
o opust czynszu dzierż. . 423| Wybrany do komisyi petycyjnej 28 
— tejże kom. z pet. D. Wallacha, ma Sprawozdawca: kom. pelyc. o pet. 
żawcy myta na drodze kraj. o opust Józefa Paszkowskiego, aplikanta ma- 
zaległości czynszu dzierż. . 428 nipulac. Wydziału kraj. o veniam stu- 
Przemawiał: wsprawie formalnej wno- diorum - . . 643 
sząc powiększenie liczby członków 
komisyi budżetowej 6|136. Vivien de Chateaubrun Jan, wła- 
ściciel dóbr, poseł z większych posia- 
183. Torosiewicz Mikołaj, właściciel dóbr, dłości obwodu tanopolskiego. 
poseł z gmin wiejskich powiatu ro- Wybrany: do komisyi PR, 
hatynskiego. jowego . - 22 
Wybrany do komisyi administracyjnej 22 — do komisyi kolejowej. 22 
Sprawozdawca: kom. administr. o Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
ustawie w przedmiocie przeniesienia kraj. o kraj. średniej szkole rolniczej 
gm. Pstrągowej wraz z obsz. dworsk. 1 o folwarku w Czernichowie Al. 149. 
z okręgu oo powiat. w 389 —40 
Ropczycach do okręgu Reprezentacyi 
powiat, w Rzeszowie. Al. = y _ 185|187. Weigel Ferdynand , dr. praw, adwo- 
— tejże kom. o pet. osadników, kolo- a krajowy, posel miasta Kra- 
nii powstałych z rozparcelowanych aa ad. (g 
dóbr : Hołosków i Mołodyłów, w spra- Wybrany: do komisyi prawniczej za- 
wie utworzenia oddzielnej osady ad- stępcą przewodniczącego 22, 28 
ministr. pod nazwą: Dobra Wola 344 --5 — do komisyi podatkowej zastępcą prze- 
— tejże kom. w przedmiocie zezwolenia wodniczącego 
Reprezentacyi pow. Brodzkiego na — do komisyi przemysłowej zastępcą, 
zaciągnięcie pożyczki Al. 195.  440—41 przewodniczącego , 38 
— do kom. bankowej setaz > 46 
134. Trzecieski Jan, właściciel dóbr, po- Sprawozdawca: kom. przemysłowej 
- selz gmin wiejskich powiatu Bie o pet. J. Hónigswalda właściciela pa- 
nieńskiego. p ii wybór kół Ea ku- 
a sekretarza - M tych o bezprocentową pożyczkę na 
o waj p i ey 21 założenie mea takich kół w Żyw- e 
Wybran TANAN sejmow 21 = 
= do Say eski „R A kom. R pet. związkowej fabry ki 
rzem pierwszym 2, 23 pieców kaflowych w Dębnikach pod 
P y Krakowem o udzielenie pożyczki lub 
Sprawozdawca: kos! |administracyj- subwencyi i Ń $ . 396 
nej o pet. Rady pow. w Jaworowie, — tejże kom. o pet. J. Nalborczyka, 
w sprawie uznania szpitala w Kra- o udzielenie subwencyi na podróż do 
kowcu za powszechny i ipubliczny . 342 Włoch i | yi dla Tipe stu- 
— tejże kom. o czynnościach aria. dyów 8326—27 


— w tejże rozprawie powtórnie 


— kom. prawniczej o wniosku p. Mi- 


chalskiego w sprawie wprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego 
w urzędach kolei państwowej i pocz- 
towych tudzież c. k. Żandarmeryi 
AL 165 : : ; 3 ; 


— tejże kom. w sprawie przeniesienia 


şiedziby e. k. Sądu powiatowego w 
Slemieniu do Suchej i utworzenia 
Sądu pow. w Jeleśni Al. 193 


Konwentu Braci Miłosierdzia w Kra- 
kowie o subwencyę na cele i budo- 
wle szpitalne - 


administr. w sprawie zmiany ustawy 
o swojszczyźnie : : 


138. Wereszczyński Józef, dr. praw, ad- 


wokat, poseł z większych posiadłości 
obwodu brzeżańskiego. 


Członek Wydziału krajowego z całego 


Sejmu wybrany. 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


l. o ustawie budowniczej dla wsi i 
pomniejszych miast, oraz w sprawie 
zmiany $$. 73. i 74. ustawy z d. 4. 
kwietnia 1889 r. Nr. 31. Dz. ust. kr. 
Al. 1. : z : i : 
2. w przedmiocie udzielenia Włady- 
sławowi Ortyńskiemu veniam aetatis 
3. o zarządzie krajowych składów pu- 
blicznych dla zboża i spirytusu we 
Lwowie i Krakowie za czas od dnia 
1. stycznia do 30. listopada 1894 r. 
Al. 14. ; : à : : : 
4. w przedmiocie zakładania powiato- 
wych kas oszczędności na podstawie 
nowego wzorowego statutu — Al. 15. 
5. o zarządzie kraj. funduszem po- 
życzkowym na budowę koszar dla 
wojska za r. 1894, — Al. BL... R 
6. o kraj. kursie praktycznym dozor- 
ców melioracyjnych — Al. 32. ; 
%. o popieraniu kultury na polu bu- 
dowli wodnych — Al. 41. z - 
8. w przedmiocie zmiany tymczaso- 
wego statutu m. Krakowa — Al. 42. 
9. o krajowych zakładach naukowych 
rolniczych, tudzież o folwarku i go- 
rzelni w Dublanach. — Al. 43. 

10. w przedmiocie uwolnienia urzę- 
dowych korespondencyi władz auto- 
Al ZOE od opłaty pocztowej — 


Str. 


391 


439 —40 
Przemawiał: popierając pet. L. s. 1010 


190—191 


— w rozprawie nad wnioskiem kom. 


411—12 
413—14 


25 


41 


41 


63 


11. o krajowej średniej szkole rolni- 
czej i folwarku w Czernichowie — 
Al. 52. A ; 3 > : ; 
12. w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi pow. w Tarnobrzegu na za- 
ciągnięcie pożyczki 25.000 zł. z kraj. 
funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych — Al. 58. . : ; : 
13. w przedmiocie zmiany $. 26. usta- 
wy o Reprezentacyi pow. — Al. 54. 
14. o zezwoleniu gminie m. Krakowa 
na użycie kwoty 400:000 zł. pocho- 
dzącej z le milionowej pożyczki 
przez kraj poręczonej, na cele asana- 
cyi miasta — Al. 55. : : : 
15. w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi pow. brodzkiej na zaciągnię- 
cie pożyczki — Al. 67. . : 3 
16. o wnioskach pp. Niedzielskiego 
i Jana Gnoińskiego, co do statutu 
organizacyjnego dla autonomicznych 
urzędników powiatowych, oraz wspól- 
nego funduszu emeryt. dla urzędni- 
ków, władz autonomicznych powia- 


33 


Str. 


84 


111 


towych i gminnych — Al. 68. 111—112 


17. w przedmiocie zezwolenia gminie 
m. Krakowiec na pobór opłaty gmin- 
nej od napojów spirytusowych i od 
piwa (Wprost drugie czytanie) ust.) 


18. o prośbie gm. Moderówka o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kwoty 163 
zł. 88 zł. należnej gminie Budapeszt 
z tytułu utrzymania nieletnich Lu- 
basiów — Al. 87. 
19. w przedmiocie prosby gm. m. No- 
wego Sącza, o subwencyę na odbu- 
dowanie spalonych części miasta — 
20. (jako komisyi) o wniosku p. Mę- 
cińskiego w sprawie uzupełnienia re- 


160 


160—1 


. 191 


gulacyi potoku Kisieliny — Al. 101. 191—3 


21. w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiat. w Kołomyi, tudzież 
gm. m. Kołomyi na zobowiązanie się 
do pokrywania niedoborów linii kol. 
z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę 
do Stefanówki — Al. 102. . . 
22. o petycyi król. stoł. m. Liwowa 
w sprawie przyznania poręki kraju 
dla pięcio -milionowej pożyczki komu- 
nalnej — Al. 119. . - : 
23. w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi pow. w Horodence i Repre- 
zentacyji gm. m. Horodenka na zo- 
bowiązanie do pokrywania niedobo- 
rów lokalnej kolei żelaznej z Dela- 
tyna na Horodenkę do Stefanówki — 
Al. 134. . ś 5 : : 

5 


223 


. 285 


. 319 


34 


Str. 


— 24. w przedmiocie wyłączenia osady 
Pawłowa, Krzywe i Capłapy (w pow. 

di arosławskim) ze związku gm. Maj- 
dan i utworzenia z nich gminy sa- 
moistnej — Al. 186. . i . 819 
— 25. o utworzeniu nowej gminy admi- 
nistracyjnej i katastralnej pod nazwą 
„Majdan* w pow. Niskim — 168. 402—3 
26. dodatkowo o krajowym funduszu 
pożyczkowym na budowę koszar dla 
wojska — Al 186. . ; . 431 

—- 27. o zezwoleniu gm. m. Maków na 
pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych, od piwa i miodu -~ 
Aleg. 187 : 

— 28. o wyłączeniu przysiołka Zieleńcze 
ze związku gra. Semenowa a przyłą- 
czeniu go do związku gm. Podgo- 
rzany w pow. trembowelskim Al 188 432 

— 29. o pet. gm. m Kołomyi o zezwole- 
niu na pobór opłaty gminnej od czyn- 
szów najmu — Al. 189 .  4382- 

— 30. o zezwoleniu gm. m. Bohorod- 
czany na pobór opłaty sminnaj od 
napojów ace". miodu i 
piwa : .  564—6 

— Bİ. o zezwoleniu gm. m. Brzozowa 
na pobór opłaty gminnej od piwa 622—3 

— 82. o zezwoleniu gm m. Bóbrki na 
pobór opłaty gminnej od napojów 
spirytusowych, wiszniaku, maliniaku, 
dereniaku i miodu . 623 —24 

Przemawiał: udzielając imieniem Wy- 
działu krajowego wyjaśnień w spra- 
wie wniosku posła Męcińskiego 0 
dalszą regulacyę rzeki Kisieliny 

— w rozprawie ogólnej nad sprawozda- 
niem kom. gosp kraj. o sprawozd. 
Wydziału kraj. z czynności na polu 
budowli wodnych . 

-—- w rozprawie nad sprawozd "kom. 
budżet. o preliminarzu wydatków na 
kraj. publ. skład dla zboża i AE 
tusu we Lwowie 541 

— w rozprawie nad sprawozd. komisyi 
gosp. krajowego w przedm. przyspie- 
szenia regulacyi górn. Dniestru . 626 

— w rozprawie nad wnioskiem kom. 
gospod. kraj. w sprawie wprowadze- 
nia w życie ustawy o kredycie me- 
lioracyjnym : . 628 - 9 

— do formalnego traktowania 6, 402 


139. Wiktor Józef, właściciel dóbr, poseł 
z gmin wiejskich powiatu liskiego. 
Wybrany do komisyi EE ine 22 
— do komisyi górniczej o 23 
Sprawozdawca: kom.administr. SE 
niesieniu gm. Nowoszyn wraz z ob- 


Str. 


szarem dworskim z okręgu Reprezent. 
powiat. w Rohatynie do okręgu ta- 
kiejże Reprezent. w Zydaczowie — 
Al. 111 . 240—241 
Sprawozdawca: tejże kom. o petyc. 
Wydziału pow. w Stryju w sprawie 
przeniesienia zapory mytniczej na 
drodze rządowej samborsko - podkar- 
packiej w Bratkowcach . 633—4 
Przemawiał: popierając pet. L. s. 1050 
mieszkańców m. Lutowiska i okolicy 
w sprawie utworzenia szkoły prze- 
mysłowej dla przemysłu drzewnego . 223 


431—2 |140. Witosławski Wincenty, prezes Ra- 


dy powiatowej w Dolinie, poseł z gmin 
wiejskich powiatu dolińskiego. 


Przyrzeczenie poselskie |. 3 . 39 
Wybrany do komisyi drogowej . -. 22 
— do komisyi petycyjnej A Ą . 23 


3 141. Wodzicki Antoni, hrabia, właściciel 


dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
chrzanowskiego. 

Zastępca wybranego z całego Sejmu 
Członka Wydziału krajowego, dra 
Wereszczyńskiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej, 
drugim zastępcą przewodniczącego 22, 23 

Sprawozdawca: komisyi administr. 

o przedłożeniu Wydziału krajowego 

w sprawie założenia osady rolniczo- 

poprawczej dla nieletnich chłopców 

Aleg. 225 64/—8 
Urlop otrzymał na A dzień . . 41 


|142. Wojciechowski Tadeusz, dr filozofii, 


rektor uniwersytetu lwowskiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej. 
Sprawozdawca: kom. szkolnej o sta- 

nie szkół średn. w roku szk. 18934 29—8 


0 143. Wolański Mikołaj, hrabia, właściciel 


dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


czortkowskiego. 
Wybrany rewidentem sejmowym . 21 
— do komisyi petycyjnej à +  . 228 


144. Zagórski Eustachy, właściciel dóbr, 


poseł z większych posiadłości obwodu 
tarnopolskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej . 22 
Sprawozdawca: kom. budżet. o do- 
chodach fund. kraj. w budżet. kraj. 
Ba r. 1695 (Rubr. C MIĘTY. V. VL, 
FM, *VIIL, X, ZDAŁAM FEG, 
KIV. XV., XVL, XVII). — Al. 208. 
554 - 560 


Str. 


Sprawozdawca: tejże kom. o wniosku p. 
Skałkowskiego w sprawie zapowiedzia- 
nego projektu zaprowadzenia monopolu 
spirytusowego -— Al. 212. 610—615 

Przemawiał: (jako sprawozdawca) koń- 
cząc rozprawę nad sprawozdaniem 
kom. budżet. o wniosku p. Skałkow- 
skiego w sprawie monopolu spirytu- 
sowego : ; : . : . 615 


145. Zaleski Filip, JE. b. c. k. Minister, 
właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 
powiatu kosowskiego. 

Wybrany do komisyi administracyjnej, 
przewodniczącym e o 22, 23 

— do kom. kolej. przewodniczącym 23, 28 

Przemawiał: uzasadniając wniosek 
w sprawie budowy kolei lokalnej 
z Kut do Sniatyna. — Al. 172. 

— odpowiadając, jako przewodnicz. kom. 
administr. p. Okuniewskiemu na in- 
terpelacyą w sprawie wniosku posła 
Romańczuka i tow. o zmianę ordy- 

_ Macyi wyborczej i statutu kraj. 456 - 457 

Przemawiał: w sprawie formalnej 152, 656 


Wniosek: w sprawie budowy kolei lo- 
kalnej Kuty-Sniatyn. — Al. 173. 398, 409 


409 


146. Zamoyski Stefan, hr., właściciel dóbr, 
= poseł z gmin wiejskich pow. jarosła- 


wskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa 
krajowego j ' : T 22 
Sprawozdawca: kom. gospodarstwa 
krajowego o krajowej szkole średniej 
gospodarstwa lasowego we Lwowie 
za r. 1894. Al. 147. 387—38 
Urlop otrzymał na 2 dni. . - 5 


147. Zbyszewski Wiktor, dr. praw, 
adwokat i burmistrz, poseł miasta 
Rzeszowa. 


Wybrany do komisyi administracyjnej 22 


Urlop otrzymał na dni 14. 41 
148. Ziemiałkowski Floryan, JE. baron, 
- dr. praw, właściciel dóbr, poseł m. 
Kołomyi. 
Urlop „otrzymał na cały czas trwania 
sesyi R . 18 
149. Zoll Fryderyk, dr. praw, b. Rektor 
uniwersytetu Jagiellońskiego i poseł 
z gmin wiejskich powiatu wadowi- 
ckiego. 
Wybrany do komisyi prawniczej prze- 
wodniczącym . s ć A .22. 23 
— do komisyi szkolnej 22 


35 


Str. 


Sprawozdawca: kom. prawniczej 
(w zastępstwie p. Krynickiego) o pet. 
gm. Jagielnicy w sprawie utworzenia 
sądu powiatowego w _ Jagielnicy 
(w pow. Czortkowskim) — Al. 140. 


Przemawiał: uzasadniając wniosek 
w przedmiocie zmiany ustawy kraj. 
z d. 15. sierpnia 1866 r. o konkuren- 
cyi kościelnej — Al. 78. 132—83 
— w rozprawie szczegółowej nad Rubr. 
VE. poz. 108 c) wydatków budżetu 
fund. kraj. na r. 1895 (w sprawie 
subwencyonowania wydawnictwa sta- 
rodawnych prawa polskiego pomników) 490 


322 


Wniosek: w sprawie zmiany kraj. usta- 
wy z d. 15. sierpnia 1866 o konku- 


rencyi kościelnej. — Al. 78.  108—9, 182 


150. Żardecki Bolesław, dyrektor Towa- 
rzystwa zaliczkowego, poseł z gmin 
wiejskich powiatu łańcuckiego. 

Wybrany do komisyi petycyjnej . 
— do komisyi przemysłowej . 


23 
22 


Sprawozdawca: kom. petyc. o pet. 

. Babice oraz 11 sąsiednich gmin 
powiatu Bialskiego w sprawie exploa- 
tacyi szutru w rzece Soła 125—6 
kom. przemysł. o pet. P. Fróhlicha, 
właściciela warsztatu wyrobu narzędzi 
rolniczych w St. Sączu o pożyczkę 
na rozszerzenie warsz atu : 
tejże kom. o pet. hucuiskiej spółki 
przemysł. w Kołomyi o udzielenie 
subwencyi . A A : . 32/—28 
tejże kom. o pet. J. Dunajewskiego, 
artyst. ślusarza, o subwencyę ewen- 
tualnie pożyczkę na założenie war- 
sztatu . ; » > : . 328 
tejże kom. o pet. K. Scholza, naucz. 
w Orzakówce o zasiłek na kształcenie 
się w przemyśle : 5 3 : 
tejże komisyi o pet. J. Karpińskiego, 
majstra koszykarskiego z Nowego 
Sącza o zapomogę lub pożyczkę 328—9 
tejże komisyi o pet. Reprezentacyi m. 
Rohatyna o zaprowadzenie wzoro- 
wych warsztatów dla kuśnierstwa i 
sukiennictwa : - Ę . 329 
tejże komisyi z pet. J. Golińskiego, 
b. ucznia szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem o subwencyę lub po- 
życzkę na założenie warsztatu rze- 
źbiarskiego . - i > e . 329 
tejże kom. o pet. J. Bernasia z Piotr- 
kowic o subwencyę na rozszerzenie 
miodosytni . 3 . 329 —30 


327 


328 


Sprawozdawca: 


Str. 


tejże kom. o pet. 
Wł. Jankowskiego, właściciela war- 
sztatu mechanicznego w Zborowie o 
subwencyę lub pożyczkę na rozsze- 
rzenie warsztatu ; a : . 830 
tejże kom. o pet. m. Załośce o zało- 

żenie tam warsztatu wzorowego dla 

nauki tkactwa s z .  3380—1 
tejże kom. o pet. Baldwina Ramulta, 
w sprawie utworzenia w Lutowi- 
skach szkoły dla domowego przemy- 
słu drzewnego : > ; : 
tejże kom. o pet. Sapsy Fischmana, 
sukiennika z Rohatyna o subwencyę 
lub pożyczkę na rozszerzenie war- 
sztatu . . . : . b 
tejże kom. o petyc. A. Konieckiego, 
organmistrza w Jasionowie o sub- 
wencyę na rozszerzenie fabryki orga- 
nów i fisharmonii . : c . 332 
tejże kom. o pet. Zwierzchn. gm. m. 
Kołaczyce o założenie tamże kraj. 

szkoły garncarstwa i 495—6 
tejże kom. o pet. E. Z. Motylewicza 
o subwencyę lub pożyczkę na utwo- 
rzenie zakładu pszczelniczo - handlo- 
wego . E ? > $ R 
tejże kom. o petyc. W. Oborskiego, 
właść. dóbr Mielec o założenie kraj. 


331 


331 


426 


warsztatu wzorowego dla koszykar- 
stwa w Mielcu . 


Sprawozdawca: kom. petyc. o pet. gm. 
Pewli małej o wyjednanie u rządu 
zbudowania poczekalni na przystanku: 
„Pewel mała* : : 

Przemawiał: popierając pet. L. s. 392: 
Komitetu cerkiewn. w Kuryłowcach 
o zapomogę na budowę nowej cerkwi 

— popierając pet. L. s. 968 gm. Mokra 
strona o uwolnienie od opłaty myta 
na rogatce w 1 kilometrze drogi kraj.: 
Przeworsk Kańczuga ć 

— uzasadniając wniosek w sprawie bu- 
dowy kolei lokalnej Przeworsk -Dy- 

nów-Sanok — Al. 127 . : 

w rozprawie nad sprawozd. komisyi 

przemysł. o czynnościach Wydziału 

kraj. na polu przemysłu kraj. (Część I.) 

wnosząc dodatkową rezolucyę 

Wniosek: w przedmiocie budowy ko- 
lei lokalnej Przeworsk-Dynów-Sanok 
Aleg. 127 A . 216, 

lnterpelacya: do Komisarza rządo- 
wego w sprawie wymiaru należytości 
1 interpretacyi ustawy o należyto- 
ściach wydanej na podstawie ces pa- 
tentu z 9. lutego 1850 Nr. 50 Dz. u. p. . 


Str. 


. 426 


. 653 


59 


. 188 


306 


. 430 


306 


95 


Indeks przedmiotów. 


Stronica 
Acht Edward z Brzeziny (ob. Nieurodza |): 
Adler Józef, nauczyciel (ob. Nauczyciele). 
Akademia umiejętności w Krakowie — zasiłki budżet. r. VII. poz. 52. j 485— 486 
252 


Akademiczne Bractwo, tow., pet. o subwencyę — do Wydz. kraj. . 
Alwernia gm. (ob. Prestacye) 

Antoniów, Wrzawy i inne gminy (ob. Drogi). 

Antoniewski Władysław (ob. Teatn). 

Archiwa watykańskie — o subwencyę na badanie tychże, pet. prof. Stan. Smolki — 


sprawozd. kom. Al. 121 — i uchwalenie wniosku ; J 88, 300 
— akt grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie — budżet poz. 109. 501 
Arendarczyk Anna, wdowa po adjunkcie podatk., pet. o zapom. . : 400 
Asekuracya od szkód ogniowych i na życie —o jej rozpowszechnienie między ludem — 
wniosek Merunowicza, zgłosz. 1. czyt. Al. 89 i uzasadnienie k 110, 161 
Babice gm. i 11 okolicznych z zażaleniem na eksploatacyę szutru z koryta rzeki Soły — 
i załatwienie 3 ? ; 7 P 18, 125 
— i Wyżne (ob. Meloracye). 
Baczyński Ferdynand, konduktor, pet. o podwyższ. płacy — do Wydz. kraj. 357 
Badanie i ocalenie zabytków — budżet rubr. VIO. 
Baldwin-Ramult Ludwik (ob. Lutowiska). 
Balicka Emilia, wdowa po naucz. o zapom. na kształcenie trzech synów — załatw. budżet 
poz. 363. . ; : : : : 81, 552 
Balicze zarzeczne i podróżne (ob. Melioracye, SóND. 
Balińce i Trofanówka gm. (ob. Terytoryalne). 
Balko Aniela, wdowa po naucz., pet. O wyższą pensyę lub o zapom. L. s. 1178 — zała- 
twiono odmownie c 3 > 319, 443 
Bakteryologiczny zakład — o założenie tegoż we-Lwowie — wniosek Czyżewicza, zgłosz. 
1. czyt. — Al. 124. . ; : : : 215, 302 
Balnica gm., pet. o wybudowanie tam dworca kolejowego 5 : . 480 
Bank krajowy — propozycya Wydz. kraj. w sprawie wyboru do Rady nadzorczej — 
Al. 8 — i ponownie — Al. 171 — i wynik wyborów . 150, 151, 409, 410 
— sprawozd. Wydz. kraj. o Banku krajowym — Al. 46 . «68 
— Sprowozd. kom. — Al. 210 — sprawozdawca Skałkowski, głosy Dzieduszyckiego 
Klem., Pilata, Rutowskiego, Gorayskiego, Okuniewskiego, Woje. Dzieduszyckiego 
Merunowicza i sprawozdawcy, przyjęcie wniosków kom. z rezolucyą Kl. Dzie- 
duszyckiego z dodatkiem Woje. Dzieduszyckiego 5 3 593—609 
— Wniosek Merunowicza o kredycie hypotecz. dla włościan w listach Banku kraj, 
zgłosz. 1. czyt. — Al. 30 — i uzasadnienie . ; 33, 44—46 
— Wniosek Merunowicza w sprawie nowego typu obligacyi bankowych, zgłosz. 
1. czyt. — Al. 50 — (ob. Propinacyjny) : > 53, 64 


1 


2 


Bank krajowy. Stronica 
— o organizacyę kredytu włościańskiego, pet. związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych ; - > : : . 49 
Barcice gm. i inne (ob. Łowiecka). 
Barszczowice, pet. komitetu o zasiłek na budowę kaplicy — załatw. odmownie 51, 553 


Bartnik postępowy — o subw. na wydawnictwo, pet. Dra Ciesielskiego — i załatw. 107, 545 
Barwiński Aleksander (ob. Biblioteka). 
Barycka Marya, wdowa po dyetar. Wydz. kraj., pet. o dar z łaski — załatwiono przy- 


chylniej  . 19, 481 
Baumann Stanisław, konduktor dE, RE o T lub pożyczkę erar — odstą- 
piono WE kraj. do możliwego uwzględnienia © 222, 510 


Baworowski hr. Wład. (ob. Koleje). 
Bazylianek zakład dziewcząt we Lwowie, pet. o jednoraz. gen. — załatwiono przy 


poz. 96. budżetu : 48, 487 
Benedyktowicz Ludomir, artysta malarz, pet o sala zapomogę — zaiatwióno budżet 
poz. 368 . a 159, 552 


Benedyktynek zakład (ob. Bezom ei 
Bereźnica gm., pet. o zapom. na budowę szkoły — odstąpiono Radzie szkoln. kraj. 190, 643 
Bernas Józef, pet. o subwencyę na poparcie przemysłu pszczelnego — z kom. do kom. 82, 329 
Besida ruska, Tow., pet. o subwencyę dla teatru ruskiego, głos Sawczaka |. . 102 
załatwienie budżet r. VIL poz. 66., głos Sawczaka z wnioskiem dodatkowym, 
głos sprawozdawcy Badeniego Stan. i przyjęcie wniosku kom. i Sawczaka 497—498 
Besko, siostry Felicyanki, pet. o subwencyę na szkołą żeńską . . 222 
— pet. straży pożarnej o subwencyę na zakup rekwizytów nin m ~ V eao 282 
Biała — Tow. szkoły ludowej — pet. o zasiłek na budowę R szkoły — odst iodę 
Radzie szkolnej kraj. . . 8 3 125, 643 
Biała Woda gm. (ob. Szczawnica). 
Biblioteka słuchaczów prawa, Tow., pet. o subwencyę — załatw. budż. poz. 97a 48, 488 
— historyczna ruska, pet. Barwińskiego Aleks. na SPE” — załatw. budż. 


poz. 100 . : 51—52, 488 
-- ruskiej młodzieży, pet. E. Joao o e na O itgo — zała- 

twienie budżet poz. 103 g. o : 61, 491 
— dla starszej młodzieży o subwencyę na es iwo; " Tow. nauczyc. szkół 

wyższych — załatw. odmownie . : 19, 491 
— politechniczna na wydawnictwo subwen. — bigi m VI. poz. 85 . . 487 


Bielany, Łęki gm. i obszar dwor. Kańczuga (ob. Melioracy e). 
— gm. (ob. Gmin). 


Bielawski Józef, nauczyc., pet. o dodatki pięcioletnie . i . 108 
Bieliny o subwencyę na restauracyę kościoła, pet. plebana Harmaty ; . 221 
Bielski Wincenty, pet. o zasiłek na wyższe kursa szkoły ogrodniczej w Wersalu . 222 
Bieroński Piotr, emeryt. naucz., pet. o zapom. — do Wydz. kraj. . 319 
Bihunowa Klementyna, "aaa po naucz., pet. o zapom. — załatw. gdire 39, 643 
Bikowski Ludwik ks., pet. o zasiłek na urządzenie kaplicy w Hruszowicach — załatwiono 
odmownie . i 104, 491 
Bilikowski Jakób, b. nauczyc., Re o stałe adpaka 400 
Biłenki Enpo, pet. o zasiłek na kształcenie w malarstwie — Raw Catapa 104, 486 
Błażowa, pet. R. szk, miejsc. o osobną nauczycielkę robót kobiecych 5 s NI 


Błędy druku — patrz sprostowania na karcie tytułowej, także na str. o „. 153 


3 


Stronica 
Błudniki gm. (ob. Melioracye). 
Bóbrka (ob. Legalizacyjny, Nauczyciele, Pocztowe). 
Bochnia (ob. Należytości, Nauczyciele, Pocztowe, Sól). 
Bodnarów gm., pet. o zapom. na budowę szkoły — odstąp. R. szk. kraj. . 37, 648 
— (ob. Nauczyciele) 
285 


Boguszowa Józefa, wdowa po nauczyc., pet. o pensyę wdowią : 
Bohorodczany powiat, sprawozd. Wydz. kraj. o przyjęcie na fund. kraj. reszty poręczo- 


nej przez kraj pożyczki ze skarbu państwa — Al. 19. 42 
sprawozd. kom. — Al. 204 — i uchwalenie wniosków . 567 
— (ob. Drogi, Należytości, Nauczyciele, Pocztowe, Podśtkówi Sól. 
Bohuss Irena, pet. o subwenc. na dokończenie nanki spiewu operowego — odstąpiono 
wc krajowemu ; ; 50, 500 
Bojan Lwiwskij, narodno-ruskie a poł. « o EE — i namai budżet r. VII. 
poz. 72. . 102, 499 
Bolechów i Wołoska wieś, pet. o pomoc na 55. budowy ME szkoły — „edlfgicno 
Radzie szkolnej kraj. . 18, 643 
— Rada szkolna miejscowa i Dołżka gm. o pomoc na Meeta wayi szkolnego 
w Bolechowie — dwie pet. — odstąpiono Radzie szkolnej krajowej 158, 643 
Bolesław gm., pet. o przyjęcie kosztów szupasowych za Franciszka Miinza — przekazano 
Wydziałowi krajowemu do poz. 357 budżetu . i ; 37. 551 
— Borki gm. (ob. Łowiecka). 
Bołszowce gm. (ob. Są dy). 
Bonarówka obszar dworski (ob. Drogi). 
Boratyn (ob. Czechowicz). 
Borszczów Wydz. pow., pet. o subwencyę dle gmin pema na roboty asanacyjne Wy- 
dział kraj. 7 A 357 
— (ob. Powiatowe, 360. 
Bortiatyn gm., pet. o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia Fewrony Łuć — 
Wydział krajowy A 319 
Bracia Miłosierdzia w Krakowie, pet. o bwai na r szpitalne i E — glos 
Weigla z poparciem, sprawozd. kom. — Al. 179. — i uchwała . 190—191, 416 
Bratkowce (ob. Stryj). 
Bratkowice (ob. Żulin). 
Bratnia pomoc uczniów politechniki o subwencyę na cele Towarz., pet. załatw. budżet 
poz. 94.  , 8 ; 18, 488 
— uczniów politechniki o nawai. na E pet. . 18 
— uczniów uniwersytetu, pet. o subwencyę -- załatwiono budżet poz. 97. 102, 488 
— i czytelnia polska w Czerniowcach, pet. o subwencyę na budowę domu 223 
Brody sprawozd. Wydziału krajowego w Sdmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatu 
na zaciągnięcie pożyczki 19.400 zł. — AL. 67. . 111 
sprawozdanie komisyi - Al. 195 — i uchwalenie ustawy 440 
— Oddział Tow. pedagogicznego, pet. o zmianę ustawy co do: wynagrodzenia za 
naukę religii L. s. 900 — i załatw. . . 158, 443 
— (ob. Nauczyciele, Pocztowe), 
Brzegi gm., pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzymania Teresy Stokłosównej — Ai 
551 


przekazano Wydz. kraj. do poz. 357 budżetu. r r 101, 
== gm. (ob: Nieurodzaj). 


Stronica 


Brzesko gm., pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania małoletnich Spensów — 
przekazano Wydz. kraj. do poz. 357 budżetu , 4 188, 
Brzeźnica gm., pet. o zapom. na budowę szkoły 
Brzeżany komitet cerkiewny, pet. o zasiłek na przebudowanie Sui — z kom. pet. do 
budżet. — załatwiono odmownie . - ` J 49, 108, 
— (ob. Bursa, Nauczyciele, Salater). 
Brzoza Królewska, Gedlarowa i inne (ob. Drogowa, Gmin, Łowiecka). 
— _ ładnicka i inne (ob. Gmin). 
Brzozów, pet. parafian o subwencyę na restauracyę kościoła — załatw. odmownie 107 
— gm., pet. o zezwolenie na pobór opłat od piwa 
— (ob. Nauczyciele). 
Buczacz (ob. Nauczyciele, Nieurodzaj, Sól). 


551 
190 


558 


, 553 


222 


Buda-Peszt stowarzyszenie Polaków, pet. o subw. — załatw. budżet poz. 363. 158, 552 
Budownicza ustawa dla wsi, mniejszych miast i miasteczek —- sprawozd. Wydz. kraj. — 

Al. 1. — do komisyi admin. 3 3 : 6 
Budycz Honorata, wdowa po naucz., pet. o zapom. — do Wydz. kaj. 357 
Budziński Antoni, naucz., pet. o płacę emerysalną 285 


Budżet, Kredyta osobno uchwalone — i budżety odrębne . 

i. — Ryczałt opłacony przez szpital św. Łazarza szpitalowi św. Ludwika, za umie- 
szczenie i leczenie dzieci od 1. do 12. lat życia, z wyłączeniem mamek i dzieci 
karmionych piersią , obecnie w kwocie 12.000 zł. rocznie opłacany, ma być od 
1. stycznia 1895 podniesiony czasowo aż do ewentualnego objęcia szpitału św. 
Ludwika na własność kraju do kwoty 14.000 zł. i tak podwyższona pozycya 


wstawia się do budżetu na r. 1895. . 

2. — Na pokrycie niedoboru kraj. funduszu szkolnego w ER 1,835. 549 zł. udasz 
się tę kwotę w rubr. VII. poz. 52 wydatków funduszu krajowego 

3. — Kredyt do 4.000 zł. do rozporządzalności Wydz. kraj. na środki dla area 
myszy polnych 

4, — a) Sejm wyznacza na s lata BE: 189516, 1896/7 i 1897/8 "m 1.500 zł. 


rocznie na poszukiwania historyczne w archiwach watykańskich i w imnych 
archiwach. Kwotę tę należy zamieszczać corocznie w VII. rubryce budżetu 
wydatków ; 

b) Ten zasiłek na poszukiwania archiwalne, wypłacać ma corocznie z góry 
Wydział kraj. Akademi umiejętności, upoważniając ją do używania tego za- 
siłku na poszukiwania w archiwach watykańskich a także i w innych archi- 
wach, o ile to Akademia uzna za potrzebne ze adi na pożytek badań 


Was e 

B. — Jako kredyt dodatkowy do bem na r. 1894 zamieszcza się w br XVI. 
poz. 317. zł. 6.200 na złagodzenie skutków klęsk elementarnych w 1893 r. 

6. —  Pozostałość z rachunków r. 1893 po wydzieleniu z niej kwoty 523.000 zł. prze- 


znaczonej na pokrycie dodatkowego kredytu na r. 1894 wstawia się w kwocie 
1,148.828 zł. do rubr. I. dochodów preliminarza na r. 1895. 


4 — Ei 825 zł. na r. 1895 na szkołę dozorczyń chorych z budżetu krajowego 
szpitala powszechnego we Lwowie 


8. — Na pokrycie pożyczki dla zakładu pp. Benedyktynek w Przemyśl zało się 
zł. 5.000 w XVII rubr. wydatków 1895 r. : 
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Stronica 


Sejm otwiera Wydz. kraj. kredyt na rok 1895 do wysokości 4.000 zł. na po- 
krycie kosztów komisyi licencyonujących w myśl $. 4. ustawy z dnia 20. lipca 
1892 i wstawia tę kwotę do rubryki XV. budżetu krajowego na rok 1895 
Na regulacyę rzek niespławnych w ślad uchwały z 6. października 1882: 


a to na regulacyę Soły 2.367 zł. 

jA A Skawy w dwóch pozycyach 2.850 , 

p a Raby w ośmiu Ł 17.161 , 

s z Dunajca w ośmnastu 5 25.285 „ 

j a Wisłoki w trzynastu 5 17.617 , 

> > Wisłoka w dwóch 5 2.226 „ 

% 5 Sanu w szesnastu 5 28.785 „ 

a 5 Swicy w pięciu A 8.012 , 

4 3 Łomnicy w dwóch 5 4.685 , 

7 z Bystrzycy , h 2.000 „ 
wreszcie na premiowanie zawiklin i do dyspozycyi Wydz. kraj. 6.000 

Razem À 119.066 56 zł 

w rub. XIIL na popieranie mniejszych robót melioracyjnych w myśl uchwały 

z 26. listopada 1889 . . 21.884 zł. 


na stypendya dla kandydatów yi Ae en A 500 i 270 na r. 1895 
na dwóch elewów komasacyjnych w biurze melioracyjnym na r. 1895. zł. 500. 
Sejm upoważnia Wydział kraj. do pokrywania z funduszu kraj. połowy kosztów 
utrzymania galicyjskiego oddziału państwowego biura hydrograficznego i otwiera 
w tym celu kredyt na r. 1895 w kwocie 5.000 zł. 
Sejm przyznaje na r. 1895 tytułem pierwszych rat zasiłków Ret ZW 
a) na regulacyę Przegnojówki dotacyę w kwocie : A 11.200 zł. 
b) na osuszenie bagien stojanowskich dotacyę w kw. . -. 12.000 , 
©) na regulacyę środkowej sekcyi Gniłej Lipy dotacyę w kw. 19.771 , 
d) na uzup. regulacyi Łęgu w pow. Tarnobrzeskim dotacyę w kw. 16.767 , 
e) na konserwacyę robót regulacyjnych na rzece Trześniówce 

dotacyę w kwocie i z 500 zł. 
Sejm upoważnia Wydział "y da viaiia. kwot preliminowanych 
w Rubr. XII. na rok 1895 do końca lutego 1897 r., a to 4 zasad przy- 
jętych przy podobnych rubrykach budżetu E wowezo 
a) Sejm upoważnia Wydział kraj. do pokrycia z fund. kraj. */, części Bag 
uzupełnienia kanałów osuszających spółki wodnej Rudniekiej, pod warunkiem, 
jeżeli c. k. Rząd przyczyni się do tych kosztów dalszym zasiłkiem z państwowej 
dotacyi melioracyjnej w tej samej wysokości ; 
b) na cel powyższy otwiera Sejm WNE kraj. na r. 1895 P> w wy- 
sokości 6.424 zł. w. a. 
Na regulacyę Soły pod Żywcem na r. 1895 — kredyt 2. 557 zł. 
Sejm zatwierdza wstawiony do budżetu kraj. na r. 1895 kredyt zł. 75.000 sę 
na budowę klinik jako ratę pierwszą — i upoważnia Wydz. kraj. do wstawienia 
na ten cel na r. 1896 zł. 75.000 i trzecia rata na r. 1897 w kw. 49.100 zł. 
Wyznacza się z rubr. XVIL budżetu na r. 1895 — zł. 500 do dyspozycyi prof. 
dr. Buywida w Krakowie na ochronne szczepienia od wścieklizny 
zł. 2.500 do budżetu na r. 1896 wstawić — na uzupełnienie urządzeń Bo 
ogrodniczego w Tarnowie 
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Stronica 
zł. 500 jednorazowy datek dla konwentu Braci Miłosierdzia w Krakowie 
z rubryki XVIIL r. 1895 416 
Sejm udzieła ze skarbu kraj. RÓ PŚ 4.000 zł. na am zboża na 


zasiewy wiosenne, do rozdzielenia przez Radę powiatową trembowelską między 
włościan GERE gmin zniszczonych gradobiciem w pow. trembowelskim è . 418 
Sejm udziela zasiłku bezzwrotnego 2.000 zł. i pożyczki bezproc. 3.000 zł. dla 
zakupienia zboża na zasiewy wiosenne i rozdzielenia przez Radę powiatową 
buczacką między ludność ośmiu gmin, zniszczonych gradobiciem w r. 1894 
i poleca kwoty te wypłacić Radzie powiat. ee. za i przez 


tęż Radę powiatową zwrotu pożyczki 3.000 zł. 418 
Maryi Zengteller wdowie po prymaryuszu podwyższa się pensyę emerytalna 
z 250 na 400 zł. rocznie 483 
Koszta leczenia Franciszka Di w Białej w kw. m 55:28 (jA przyjnje 
się na fundusz krajowy 483 
Waleryi Schmid, wdowie po aiey aF — dar z jati 100 zł. . 483 


Do budżetu fandnszu krajowego na rok 1895 wstawia się w rubr. VII. na 
pokrycie kosztów restauracyi zamku Oleskiego w latach 1894 i 1895 i innych 
wydatków z posiadaniem tego zamku połączonych kwotę 3.000 zł. . 504 
pensya emerytalna dla wdowy po Oktawie Pietruskim |. . . 549 
Kredyt do dyspozycyi Wydziału krajowego : 

a) na wydawnictwo sprawozdania z powszechnej Wystawy kraj. we Lwowie 

w roku 1894. — 15.000 zł. . 550 
b) na pożyczki i i zasiłki dla petentów z powodu klęsk dem. w kw. 12.000 zł. 551 
c) w miarę uznania żądań petentów o przyjęcie na kraj kosztów leczenia 

i utrzymania. — 2.500 zł. ' 551 
I. Sejm przeznacza do rozporządzenia Wydziału kraj. 5.000 zł. Białe sza 
towego czynszu, względnie odszkodowania dla gminy m. Żywca za umieszczenie 
tamtejszego krajowego naukowego warsztatu stolarskiego i wyrobu zabawek 
drewnianych w budynku gminnym, wystawionym według planu przez Wydział 
zatwierdzonego, tudzież poleca Wydziałowi kraj. ażeby powyższą kwotę wsta- 

wił do preliminarza budżetu kraj. na r. 1896. 

IL. 1. Sejm przeznacza do rozporządzenia Wydziału kraj. sumę 10.000 zł. na 
wystawienie budynku mieszkalnego w Rakszawie dla nauczycieli tamtejszej 
krajowej szkoły sukienniczej, płatną w dwóch równych ratach w r. 1895 i 1896. 

2. Sejm poleca Wydziałowi kraj. ażeby tytułem II. raty powyższej dotacyi 
wstawił do preliminarza budżetu kraj. za r. 1896 kwotę 5.000 zł. . 632 
odrębny (ob. Fundusz, Fundusze, Indemnizacyjne, AN 
wski, Lasowego, Propinacyjny, Szpital kraj. Rolnicze szkoły) 
Sprawozd. Wydz. kraj. o zamknięciu rachunków fund. kraj. za r. 1898. Al. 116. 41 
sprawozd. kom. Al. 180 — i uchwalenie wniosków (ob. Uchwały poz. 8—12) 308 
sprawozd. Wydz. kraj. o prowizoryum budżetowem na 1 kwartał 1895 r. AL 2. 7 
sprawozd. kom. głos sprawozdawcy Badeniego Stan., Romanowicza z poprawką, 
Romańczuka , Chrzanowskiego, ponowny sprawozdawcy — uchwalenie wniosków 
komisyi. . 28 -38 
Sprawozd. Wydz. kd. z preliminarzem siia waji na r. 1895. — Al. 3. 7 
Sprawozd. kom. o preliminarzu kraj. funduszu szkolnego na rok 1895. — Al. 

118 -- i uchwalenie działu dochodów i wydatków tudzież PREMIE niedoborów 
według wniosku bez rozpraw o . . 241—248 


Budżet. 


Stronica 
Sprawozd. kom. o preliminarzu budżetu kraj. na rok 1895 — Al. 208 — spra- 
wozdawca generalny Badeni Stan. rozprawa ogólna; głosy: Antoniewicza , 
Dzieduszyckiego Woj., Szczepanowskiego, Teliszewskiego i sprawozdawcy 457— 475 
Rozprawa szczegółowa; dział wydatków: (sprawozdawca Skałkowski) — 
Rubr. I. poz. 1—16. koszta reprezentacyi — i rubr. II. poz. 17—33. koszta 
zarządu wraz z odnośnemi petycyami. sztuk 22 — (ob. Barycka, Chrza- 
nowska, Chudzikiewicz, Dziubińska, Kiszelka, Komaniew- 
ska, Kowalska Julia, Kunisch, Lewartowski, Łopuszańska, 
Oficyałowie, Orzechowska, Pini, Piotrowska, Ploder, Sała- 
maszyńska, Sapałaczyńskie, Sternalowa, Szymańska, Tyble- 
wicz, Wojciechowski, Zakrzewska) : . . 480—483 

(sprawozdawca March wicki). 

Rubr. II. Koszta leczenia wraz z odnośnemi petycyami, sztuk 8 (ob. Kasy 


chor. Kramarczyk, Kudryńce, Schmid-Waler., Zengteller) 483 
(sprawozdawca Goldmann) 
Rubr. IV. koszta szczepienia — i Rubr. V. koszta sanitarne (poż. 35 87) 484 


(sprawozdawca Barwiński) 
Rubr. VI. poz. 38—51. zasiłki dla zakładów dobroczynności wraz z petycyami, 
sztuk 14 — (ob. Diaków, Ekonomek, Instytut rus. Niemowląt, 
Nieuleczalnych, Opatrzności, Siostry 4 pet., Śniatyn, Stani- 
sławów, Rymanów, Więżniów) . . : . 484—485 
(sprawozdawca Paszkowski). 
Rubr. VIL poz. 52 — Akademia umiejętności w Krakowie, stały zasiłek, na 


badania w archiwach watykańskich; na atlas geologiczny R . 485—486 
sprawozdawca Badeni Stan.) 
poz. 53 — na pokrycie niedoboru kraj. funduszu szkolnego . 248 
„ 54 — p z » funduszu szkolnego dineo . 492 
(sprawozdawca Paszkowski). 
poz. 55 — dla sześciu członków Rady szkolnej krajowej E . 486 
poz. 56 — 62 zakłady głuchoniemych, ciemnych, Tow. gimnastyczne (wraz 
z petycyami odnośnemi sztuk 15) i szkoła sztuk pięk. w Krakowie . 486 


(sprawozdawca Badeni Stan.) 
poz. 63—65 teatr polski w Krakowie i we Lwowie, głosy: Kramarczyka , Ra- 
czyńskiego, Abrahamowicza, Dzieduszyckiego Woje., Czartoryskiego i spra- 
wozdawcy, przyjęcie pozycyi . 492—496 
poz. 66 — teatr ruski i pet. tow. SA głos BZ z wsi Beda 
kowym i sprawozdawcy — przyjęcie wniosku kom. i Sawczaka 
poz. 67—69. Tow. muzyczne i konserwatoryum w Krakowie, Lwowie, Sam- 
borze i Stanisławowie — głos Okuniewskiego z wnioskiem na obdarzenie Tow. 
muzycznego w Kołomyi — głos sprawozdawcy i przyjęcie wniosku kom. i 
Okuniewskiego ; 
poz. 70—72. dla Harmonii, towarzystw spiewackich przy załatwieniu odnoś- 
nych petycyi (ob. Bojan, Echo, Lutnia, Kółko Muzyczne) 497—499 
(sprawozdawca Paszkowski). 
poz. 73—75. na internaty i zakład chłopców opuszczonych w Krakowie wraz 
z pet. sztuk 8 (ob. Chłopców, Internat, Mikołaja św.) 
poz. 76 — na podręczniki polskie i ruskie dla szkół średnich, 
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poz. 77 — dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztukach, wraz z pet. 
sztuk 16. (ob. Biłenki, Dzbański, Gużkowski, Maślakiewiez, 
Mehoffer, Olpiński, Rossdorfer, Rychter, Romańczuk, Ser- 
dówna, Skibiński, Terlecki, Trusz, Wierszyłowski, Wojto- 
wicz, Wygrzywalski. 
poz. '8—82 — Macierz polska, Tow. oświaty ludowej, Tow. rzemieślników 
we Lwowie i na prowincyi wraz z petycyami (ob. Jad-Charuzim, Gwia- 
zda, Ojczyzna, Praca, Rodzina, Skała, Zoria). 
poz. 88- 86 —- dla Tow. pedagogicznego na kolonię wakacyjną i na walne 
zebranie, na wydawnictwo biblioteki politechnicznej i dziełek ludowych 486 487 

(sprawozdawca Badeni Stan.) 


poz. 87 — na teatr imienia Al. Fredry w Stanisławowie (wraz z trzema odno- 
śnemi petycyami) głos Brykczyńskiego z poprawką, głos sprawozdawcy i przy- 
jęcie poprawki — wreszcie załatwienie 19 petycyj o zasiłki na kształcenie 
w muzyce i spiewie (ob. Bohuss, Cudziewicz, Dawidowicz, Gar- 
nysz, Karczewska, Kielarski, Korczyńska, Korolewicez, 
Lewicki, Praschil, Radkiewicz Wanda i Teodora, Rojek, Teodo- 


rowicz, Tygier, Urysz, Zawistowska, Zawziętówna) . 499- 500 
poz. 88—95 — na wydawnictwa naukowe i ludowe wraz z petycyami (ob. 
Kosmos, Muzeum, Oświaty, Posłannyk, Proświta, Szkoła, 
Uczytel) i 

poz. 96 -- ryczałt na bursy wraz petycyami 14 sztuk (ob. Bnrsa) . 487 
poz. 97 — ryczałt dla stowarzyszeń akademickich z dodatkowym wnioskiem 
Pinińskiego i wraz odnośnemi petycyami sztuk 13 : d . 488 


poz. 98 108b. na inne wydawnictwa i cele wychowawcze wraz z petycyami 
odnośnemi (ob. Barwiński, Dzwinok, Mickiewicza, Nadzieja, 


Krystynopol, Szewczenki, Uhnów) e 488— 489 
poz. 108c. — wydawnictwo starodawnych prawa R ego pomników głosy 
Chrzanowskiego z wnioskiem, Zolla, sprawozdawcy, ponowny BE 
do zmodyfikowania poprawki — i uchwalenie takowej j . 489— 490 


poz. 1084—g. przychylne załatwienie czterech petycyi (ob. Nasalski, szkil- 

na pomicz dwie, Politechnicznej) 

poz. 1083h. dla AR) towarzystw sokolich na wniosek Marchwickiego i od- 

mowne załatwienie petycyi (ob. Bikowski, Eos, Politechnicznej rekt. 

Biblioteka dla starszej, Przedśwt, Po; : 5 . 491 
(sprawozdawca Bar wińsk i). 


Rubr. VIII. poz. 104—109. utrzymanie pomników historycznych wraz z załatwie- 

niem petycyi (ob. Ciężkowice, Dukla, Dominikanów, Franci 

szkanów, Leżajsk, Wawel) głos Kramarczyka z wnioskiem w przedm. 

kościoła w Oświęcimiu, Badeniego Stan. z poprawką, ponowny Kramarczyka 

i sprawozdawcy — przyjęcie wniosku Badeniego ; : 500— 508 

Wniosek Chamca co do zamku Oleskiego i uchwalenie tegoż . 508— 504 
(sprawozdawca Skrzyński Adam). 


Rubr. IX. poz. 110—128. kwaterunkowe żandarmeryi wraz z dochodami z te- 
goż samego tytułu rubr. XIM. poz. 46—49. : à - 505 
(sprawozdawca Abrahamowicz). 
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Rubr. X. wydatki na drogi poz. 129—138 — bez rozpraw poz. 139—141. za- 
siłki bezzwrotne, dojazdy kolejowe, fundusz pożyczkowy — głosy: Kozłow- 
skiego za petycyą powiatu mościskiego, Jędrzejowicza Edwarda członka Wydz. 
kraj.. Stadnickiego Stan. — i uchwała : ; . 505—508 


poz. 142—145. na myta i zaopatrzenia — 

poz. 146—148. na koleje żelazne — i załatwienie potycyi (ob. Baumann, 

Darowski, Góring, Kucharska, Nadwórna pow.) wreszcie docho- 

dów z tego tytułu rubr. III. poz. 3—6. . . 508—510 
(sprawozdawca March wic E 

Rubr. XI. dotacye dla zakładów krajowych na podstawie osobnych prelimi- 

narzy — (z Al. 203 lit. C—G.) 

poz. 149, 151 kraj. szpital lwowski i fundusz podrzutków we Lwowie wraz 


z petycyami Gralewskiej, Malinowskiego, Matwejki i Oficyałów . B10--511 
(sprawozdawca S zezepanowski). 
poz. 150. zakład obłąkanych na Kulparkowie 5 : . 512 


(sprawozdawca Czyżew icz). 
poz. 152, 153. kraj. szpital św. Łazarza i fundusz podrzutków w Krakowie 
wraz z petycyami (ob. Oficyałowie, Skibski, Wojciechowski) 512—514 

(sprawozdawca Skrzyńki Adam). 
Rubr. XII. poz. 154. ryczałt na wydatki szupasowe. 3 ; 514 
(sprawozdawca Stadnicki Jan). 
Rubr. XHI. Budowy wodne i melioracye: 
poz. 155—163. Biuro melioracyjne i studya przygotowawcze oraz petycya 
wdowy Maryi Karpuszkowej na wniosek Langiego . 51I4—516 
poz. 164—168. wykonanie budowli wodnych, częściowo już, osobno przedtem 
uchwalone > A 377—378, 516—518 
(sprawozdawca Golf mad: 
Rubr. XIV. poz. 169 186. odsetki od pożyczek i tychże umarzanie . 518 
Rubr. XV, na cele rolnictwa i górnictwa: 
(sprawozdawca Jędrzejowicz Stan.). 

poz. 187, 188. urzędnik fachowy i szkoła gospodarstwa lasowego . 518—519 
głosy Abrahamowicza, Rutowskiego, Kozłowskiego, Badeniego Stan., Pinińskiego 
i Szezepanowskiego 519—525 
poz. 189—194. szkoła wyższa, E, parobków, ax” oiiz, kraj. gorzelnia, 
folwark i stacye kontrolne i doświadczalne w Dublanach : 525—530 
poz. 195, 196. szkoła średnia rolnicza i folwark w Czernichowie . 530—533 

(sprawozdawca Piniński). 
poz. 197—201. niższe szkoły, rolnicze w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach, 
szkoła ogrodnicza w Tarnowie, uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku, 
poz. 202—208. szkoła weterynaryi we Lwowie i nauczyciel 583—537 
poz. 204—211. dla Tow. rolniczych, dla Tow. Tatrzańskiego, na stypendya dla 


uczniów i abiturientów szkół rolniczych i leśnictwa : 537 
poz. 212. dla Kółek rolniczych — głos Skałkowskiego z rezolucją, Peko- 
wskiego, Merunowicza, Trzecieskiego i sprawozdawcy — przyjęcie rezolucyi — 
poz. 213, 214. strzeżenie granic w czasie zarazy, umorzenie pożyczki na zało- 
żenie składów publicznych à A . 537—540 


(sprawozdawca Scipio). 
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poz. 215, 216. krajowe składy publiczne we Lwowie i Krakowie, głos Stadni- 
ckiego Stan. z wnioskiem wykreślenia kredytu na przebudowlę na biura Dyre- 
kcyi we Lwowie — głosy Wereszczyńskiego i sprawozdawcy — przyjęcie wnio- 
sku Stadnickiego ; : : : > 540—544 

(sprawozdawca Piniński). 
poz. 217—223. na wydawnictwo Tygodnika rol. i Sylwana, na nauczycieli wę- 
drownych rolnictwa, dla Tow. rybackiego i uprawy tytoniu, na podniesienie 
gospodarstwa» nabiałowego 3 : : z . 544 
poz. 224—229. Komisya kraj. dla spraw rolniczych, zasiłki na podniesienie 
rolnictwa, podręczniki dla uczniów niższych szkół rolniczych na podniesienie 
hodowli bydła, na środki tępienia myszy i na cele Tow. ogrodniczo-pszczelniczego 
we Liwowie : . 545 
poz. 230—237. na cele Gone — wraz z śalotyianierń petycyi sił: 13. (ob. 
Bartnik, Czarnohorski, Gorzelnik, Horodenka, Kółek rol. Mu- 
zeum rol, Ogrodnicze, Ornii6logi czne, Przegląd meter. Sylwan, 


Tatrzańskie, Tyodnik rol, Ziołowski) .. : : 545—546 
(sprawozdawca Chrzanowski). 
Rubr. XVI. poz. 238—336. na podniesienie rękodzielnictwa i przemysłu 546—549 


Rubr. XVII. poz. 384 —350. na rozmaite dotacye osobiste, Tow. ratunkowe, 
misye katolickie i wydanie sprawozdania o wystawie kraj. wraz z ka 
(ob. Misye, Ratunkowe) 9 549 550 
poz. 851. pożyczka dla konwentu Bend kiyik w pond — poz. 852— 356 
na wsparcia dla dotkniętych klęskami elementarnemi wraz z petycyami odno- 
śnemi 16 sztuk (ob. Acht, Długopole, Dobrowody, Grabice, Janko- 
wice, Kamionka, Kolbuszowa pow. Kropielniki i Kościelniki, 
Mizuń, Now. Targ pow., Odrowąż, Ropczyce, Rozdziałowice, Stocz- 


kiewicz, Zastowce, Zdżary) 3 : 550—551 
poz. 357. na wypadki w razie uznania żądania o przyjęcie na kraj. kosztów 
leczenia i utrzymania — z 12 pet. (ob. Bolesław, Brzegi, Brzesko, Chi- 
szewice, Kopalin, Krzywaczka, Lasek, Leśnica, clszeżów. W i- 
śnicz, Wołoska wieś, Zabrnie) 551 
poz. 358- 862. z uwzględnienia petycyi Ge Byd, Modens wi Ros. 
Sącz gm. ewangel. Pedyńkowska, Schmidt Walerya) 552 


poz. 368. na ewentualne uwzględnienie 9 petycyi (ob. Balicka, B NA o- 
wicz, Buda-Peszt, Gołemberska, Kwiecińska, Leszczyński, Li- 
pińska, Pankiewicz Śnieszko, oraz pet. dwie (ob. Rabka, Wakacyj- 
nych) poz. 364 i 365 w uwzględnieniu pet. Tow. dyaków i wdowy po księdzu 
Kulczyckiej Teofili È . 552 
rezolucya do dwóch pet. Józefa Kota i Antoniny Wami — i sinipa za- 
łatwienie innych 21 pet. (ob. Barszczowice, Brzeżany, Brzozów, Do- 
browody, Dukla, Hołosków, Kulik, Kuryłówka, Łukawiec wisz. 
Matkowska, Nejdoch, Ostrów, Peczeniżyn, Przemyślany, Radon, 


Ścianka, Stebnik, Tyndyk, Węglówka, Zagwóżdź, Zakopane) . 558 
poz. 366. na spłatę pożyczki skarbowi że w a yk powiatu bohorod- 
czańskiego z Al. 204 . à . 567 


6a 4 Zagórski). 
Dział dochodów rubr. I. do XVII. poz. 1—61. głos Sawczaka do poz. 58. 
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z wnioskiem Badeniego Stanislawa i sprawozdawcy — uchwalenie wniosków 
komisyi ; : ; 554—559 
(sprawozdawca Badeni Stan.). 


Sumaryusz dochodów i wydatków na r. 1895 — i uchwała finansowa w 2-giem 
568—569 


i 3-ciem czytaniu 


Al 163 — i uchwała . 62, 390 


Bukowina gm. i inne (ob. Łowiecka). 
Bursa — petycye towarzystw o zasiłki: 


Bursztyn (ob. Legalizacyjny). 


św. Jana Chrzciciela w Drohobyczu w Brzeżanach polska . 38, 59 
św. Onufrego w Jarosławiu, gimnazyalna w Rzeszowie ź 18, 38 
w Now. Sączu T. Kościuszki — na dokończenie budowy domu . 238 
w Kołomyi św, Michała i polska 3 39, 104 
w Przemyślu polska i św. Mikołaja 59, 129 
w Tarnopolu ruska i nauczycielska 49, 51 
im. Kraszewskiego w Stanisławowie i św. Mikołaja bivi 128, 430 
w Wadowicach, w Samborze gimnazyalna 102, 129 

4857 


z powyższych sztuk 18, załatwiono ryczałtem z poz. 96 badat 
im. Kopernika w Jarosławiu — do v kraj. (ob. Bazylianek, Iaterith 


Mikołaja). 


Bursztynowa Marya, wdowa po nauczycielu — pet. o zapom. 51 
Bydła hodowla, sprawozd. Wydz. kraj. z czynności SRD się do podKiesieik ge 
dowli bydła w Galicyi — Al. 45. : . 68 
— sprawozd. kom. Al. 148. — i uchwalenie diky ~ - . 338 
— budżet rubr. XV. poz. 227. i š . 545 
— wniosek Kramarczyka o zmianę przepisów 0 zh bydlęcych w pasie 
pogranicznym. zgłosz. l-sze czyt, Al. 107. — uzasad. 186, 227 
sprawozd. kom. Al. 166. — głos Tarnowskiego Zdzisł. i uchwała 391-—392 
Petycye W tej sprawie od gmin z powiatów : 
Kolbuszowa, Łańcut, Nisko i Tarnobrzeg A Ć ` 36 
od mieszkańców z powiatów jak wyżej 81 
z powiatu Nisko, gm. Kębłów, Łuka mała, z Jad Mieleckiego 52, 58, 188 
od gmin Leszkowice, Ostapie i Swarzów 220 
— Petycye o subwen. na podniesienie hodowli — od gmin „GE Potonim, Stare- 
bystre — dalej od gm. Zubsuche 156, 188 
sprawozd. kom. głosy Struszkiewicza i sprawozdawcy Schnei — i przekazania A 


Cesarza Franciszka Józefa im. Fundacya wieczysta — budżet poz. 388 


Wydziału kraj. s A > 2 
Takaż petycya od gm. Zakopane 3 : . : . 284 


jubileusz panowania — (ob. Uchwały poz. 40.) 


Cerkiew lub kościół -- o zapom. na budowę lub restaur. petycye: (ob. Barszczowice, 


Bieliny, Bikowski, Brzeżany, Brzozów, Ciężkowice, Bik a 
nów, Dukla, Franciszkanów, Harklowa, Hołosków, Husiatyn, 
Kuryłówka, Leżajsk, Łukawiec, Mikołajów, Ścianka, Stebnik, 


Węglówka, Zagwożdź, Zakopane). 
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Chełmscy księża unici, wsparcia dla ich wdów i dzieci — budż. poz. 341 . 

Chirurgowie Galicyi pet. o SL ustawy do > posady lekarza gminnego 
i okręgowego A 

Chiszewice gm. — pet. Wydz. pow. w EBudkach o koce na GM E* kosztów 

utrzymania Breindli Hartfeldd — przekazano Wydz. kraj. do poz. 357. budżet 40, 

Chłopców opuszczonych zakład w Krakowie — pet. ks. Siemaszki o podwyż. subwen. 
załatwienie budżet r. VII. poz. 75 : : 104, 

— osieroconych zakład św. Józefa w Krakowie — subwen. "Pada do VI. poz. 41 

Chmielewski Władysław pisarz Wydziału kraj. pet o veniam studiorum i zała- 
twienie przychylnie . 130, 

Chmieliska gm. o spowodowanie zwrotu z. 1249-24 ak wyłożono ch na budowę drogi 
z Brzeżan do Podwołoczysk 

Chmurowa Marya, wdowa po naucz. — pet. o Dan załatw. ET > 103, 

Cholewińska Karolina, nauczycielka pet. o pięciolecia 

Chodorów (ob. Legalizacyjny). 

Chorąży Karol nauczyciel w Korolówce — o zapom. dlań pet. zarządu szkoły — Wydz. kraj. 

Chorych studentów pielęgnowania związek w Wiedniu pet. o zapom. : 

— (ob. Kasy). 

Chrzanów (ob. Nieurodzaj). 

Chrzanowska Joanna wdowa po urzędniku i i pet. o a pensyi wdo- 
wiej i załatwienie : 40, 

Chrząstowice, Chrustowa gm. (ob. Gmi >, 

Chudzikiewicz Stan. POM Wydz. kraj. pet. o zaliczkę na `- załatwienie budż. 
poz. 38. : o : 129, 

Chwałowice, Wrzawy i inne gm. (ob. Dzn 

Chyrów pet. o popędzenie u Rządu rekursu w sprawie drzewa opałowego dla szkoły 


— (ob. Sądy) 

Ciąglewiczowa Michalina naucz. (ob. Nauczyciele) 

Ciche gm. pet. o zapom. na budowę dwóch szkół, odstąp. Radzie szkol. kraj. 128, 
— gm. (ob. Bydła). 

Cichoński Jan b. naucz. pet. o zapom. zał. odmownie . : ; 221, 


Ciemnych zakład we Lwowie, budżet r. VII. poz. 58. : 
Ciemierzyńce Rada szk. miej. pet. o wyższą płacę dla naucz. —- odstąp. Radzie dl 
nej krajowej 61, 
Cieszacin mały i Kisielów gm. e. o zarządzenie Gina im was T z obszaru 
dworskiego 2 pet. 
— też same pet., o ulgę w ponoszeniu wydatków na Ekola 
— też same pet., o ulgę w ponoszeniu wydatków na cele drogowe 
— (ob. Łowiecka, Prestacye). 
Cieszanów Wydz. pow. z pet. Maryi Praschill, o stypend. do ukończenia nauki gry na 
fortepianie — odstąpiono Wydz. kraj. : 78, 
— (ob. Należytości, Nauczyciele, Bozena, 
Ciężkowice petycya komitetu, o datek na odbudowanie kościoła — odstąpiono Wydz. 
kraj. do zbadania : 18, 
Cudziewicz Juliusz, pet. o zasiłek na E eleni w sma — GRE. Wydz. kraj. 40, 
Czarna Woda gm. (ob. Szczawnica). 
Czarnohorski oddział tow. (ob. Tatrzańskie). 


549 


103 


551 


486 
484 


310 

18 
643 
252 


350 
222 


481 


501 
500 
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Czarny Dunajec (ob. Zaraza). 
Czechów, Filipowice i inne (ob. Melioracye). 
Czechowicz Orest, paroch, pet. o zwolnienie od datku na fundusz szkolny w Boratynie, 

i załatw. odmowne ; : , 50, 313 

— Zofia, wdowa po literacie ruskim, pet. o zapomogę — Wydz. kraj. . 48 

Czeredorczuk Bazyli, naucz., pet. o zapomogę - załatwiono odmownie . 108, 643 
Czerlany zwierzchność gm., pet. o dodatek drożyźniany dla naucz. — zał. odmownie 100, 443 
Czerniańska Teofila, wdowa po kierowniku szkoły przemysłowej — dar z łaski budżet, 

poz. 345. . o : : ć A . 549 
Czernichów kraj. szkoła rolnicza, (ob. Rolnicze). 
Czerniszówka gm. (ob. Prestacye). 
Czerniowce (ob. Bratnia). 
Częstuch Jan, nauczyciel, petyc. o przyznanie emerytury w drodze łaski — załabwiono 


odmownie . 7 : : > 52, 124. 
Czortków gm., pet. o zaliczenie do tych, którym Bank kraj. udziela pożyczki na domy 
murowane 0 : . 150 


— Buczacz tow. pedagog. (ob. Nauczyciele). 
Czytelnia akademicka tow. we Lwowie, pet. o subwencyę — załatwiono odmownie 79, 488 


Danilewicz Serafina, wdowa po naucz., pet. o zapomogę : ; . 158 
Dary z łaski — budżet rub. II. poz. 30. . i A 3 . 481 
Darowski Stan., emeryt. konduktor, pet. o zapomogę na kuracyę, załat. odmownię 40, 509 
Dawidów gm. z zażaleniem na swego proboszcza ks. Fiałkowskiego . 400 


— gm. pet. o urządzenie tamże przystanku kolejowego — odstąp. Rządowi 621, 652 
Dawidowicz Aleksander, konduktor, pet. o subwencyę na kształcenie syna w muzyce — 
odstąpiono Wydz. kraj. ć : c : 82, 500 
Dąbrowa (ob. Należytości, Pocztowe, Sól). 
Dąbrowica gm., pet. o zapom. na budowę sali szkolnej — odstąp. Radzie szk. kraj. 128, 643 
Dąbrówka gm. (ob. Łowiecka). 
Dąbrowska Stefania, naucz., pet. o przyznanie dodatku — do Wydz. kraj. . . 357 
Deka Antoni, naucz., pet. o wliczenie lat służby — odstąpiono Wydz. kraj. . 103, 651 
Dembno gm. z zażaleniem na zajmywanie gruntów pod nasypy| przy regulacyi Sanu — 
odstąpiono Rządowi  . c : 188, 388 


— taż pet. o zarządzenie sprostowania pomyłek w gruntach : . 188 
— taż, o wyjednanie odpisania należytości egzekucyj. i odsetek zwłoki od podatku 
gruntowego z powodu klęsk elementarnych 188 
— gm. (ob. Gmin, Łowiecka, Ordynacya). 
Demolacyjne rewersa w rejonach fortyfikacyjnych — o zmianę przepisów, wniosek Pasz- 
kowskiego, zgłsz. l-sze czyt. Al. 155. — uzasadnienie . : 352, 362 
sprawozd. kom. Al. 213. — uchwalenie rezolucyi . . . 615 
Depozytów sądowych centralizacya w Banku austro-węgier. © zaniechanie takowej, pet. 
związku stowarzyszeń zarobkowych 222 
610 


sprawozd. kom. i uchwalenie rezolucyi ; . . 
Dębica nauczyciele szkoły 5-klas. pet. o dodatek drożyźniany . . . 80 
Dębnik fabryka pieców kachlowych, petycya o pożyczkę lub subwencyę — przekazano 
Wydz. kraj. : ; ; . . 105, 326 


14 


Stronica 
Diaków pomocy Tow. pet. o zapom. załatwienie budżet r. VI. poz. 51. g. . 102, 485 
— pomocy Tow. pet. o stałą subwencyę, budżet poz. 364. . : 189, 552 


— toż (ob. Konkurencya). 

Długopole gm. (ob. Nieurodzaj). 

Dniestr górny o przyspieszenie regulacyi, wniosek Skałkowskiego, zgłosz. i 1-sze czyt. 
AL lez * . A 216, 320 
sprawozd. kom. Al. as Bae z rezolueyą z Merz ga Skałkow- 
skiego i sprawozdawcy Gnoińskiego, przyjęcie wniosku i rezolucyi Barańskiego 625 —627 

Dobczyce (ob Nauczyciele). 

Dobra slachecka (ob. Drogi, Prestacye). 

Dobromil (ob. Drogi). 

Dobrowody gm. (ob. Nieurodzaj). 

Dolna wieś gm., pet. o wyjednanie u Rządu pokrycia konkurencyi na regul. rzeki Bugu 478 

Dolina (ob. Drogi). 


Doliński Julian, naucz., pet. o zapomogę — załatwiono odmownie A 40, 643 

Dołżka gm. (Bolechów). 

Dom ubogich i sierót w Krakowie — subwencya budż. r. VI. poz. 40. a . 484 

Dominikanów konwent w Krakowie, pet. o subwencyę na restauracyę krużganków — 
załatwienie budżet poz. 109. b. . : : : 38, 501 


Domy poprawcze i pracy przymusowej (ob. Osady). 

Dorożów gm. (ob. Nieurodzaj). 

Drogi krajowe, sprawozd. Wydz. kraj. o uznanie dojazdu do Dublan z drogi Lwów- 
Stojanów za drogę krajową — Al. 37. — sprawozd. kom. Al. 133. — i uchwa- 
lenie ustawy . 55, 309 

Drogi powiatowe i gminne, pyg od A V powita: 
Bohorodczany Wydz. pow. o subwencyę na drogę Dzwiniacz-Sołotwina 336 


Dolina Wydz. pow. o subwenc. na cele drogowe : -188 
Łańcut o subwencyę na budowę drogi z Przeworska do Markowej i i Zarzecza — 
przekazano Wydz. kraj. do załatwienia 318, 645 
Nadwórna Wydz. pow. o odpis reszty z pożyczki na kad mostu na Prucie — 
załabtwiono odmownie . 18, 509 
Nisko Wydz. pow. w sprawie drogi döjazaowej z K do Toia — 
załatwiono przekazaniem Wydz. kraj. 129, 442 
Nowy Sącz Wydz. pow. o subwenc. na budowę drogi "e ET 
Witowice — załatwienie z Al. 81, - : 18, 134 
Stare miasto Wydz. pow. o subwenc. na budowę dróg a — za- 
łatwiono poleceniem do Wydz. kraj. 18, 423 
Sokal Wydz. pow. owyższą subwenc. na bud. dróg P — | załatwic 
przekazaniem do Wydz. kraj. ; 48, 324 
Wieliczka Wydz. powiatowy o pokrycie połowy kosztów, utrzymania drogi 
Świątniki- Mogilany . . 886 
—  Petycye od gmin, obszarów dwor. i mieszkańców: 
Bonarówka obszar dwor. o rekonstruk. drogi z Bonarówki do Żyznowa . 258 


Dobra szlachecka i inne gminy i obszary dworskie o przełożenie drogi prze- 
mysko - sanockiej — przekazano p kraj. do zbadania i przedło- 
żenia wniosku ; 252, 647 
Dobromilskiego pow. gminy i obszary o odpis ao konkor jj 
na drogę przemysko - sanocką s e - . 48 
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Drogi. Stronica 


Grabczyna przysiółek o otwarcie przewozu na Sanie do Żabna 
Jamnica, Korczyn, Kruszelnica, Podhorodce, Sopot i Uryce o subwencyę na 
budowę mostu na Stryju w Kruszelnicy, głos Klem. Dzieduszyckiego 


z poparciem — i uchwała z Al. 82. : š 50, 
Krościenko gm. o zbudowanie mostu na Dunajcu w Krościenku — odstąp. 
Wydz. kraj. 5 ; : 156, 
Nuszcze, Podlipce, Iwaczów i inne o przyspieszenie budowy drogi Płuhów- 
Podkamień 


Pstrągowa, Nowawieś, Zasadka. gm. i dhez: o uznanie drogi tdg przez 
te miejsca za krajową 

Tarnobrzeski powiat, mieszkańcy "= brzegu Sam o Insee SZOSY 
z Chwałowice do Jastkowie : 

Tuchla gm. o subwene. na budowę dróg i na Moks mostu na Opa 

Wiśniowczyk i gminy okoliczne o budowę drogi Podhajce-Dobropol — 


przekazano Wydz. kraj. : 48, 
Wrzawy, Antoniów, Pniów, Orzechów, Pukid i ie aeria — o budowę 
drogi — i załatwienie x i : 18, 


— (ob. Chmieliska). 
Drogowa ustawa — o zmianę takowej pet. Brzoza królewska i 5 a gmin, dalej gm. 
Ostrów i Białoboki 
Drogowe prestacye — gm. Węglówka "e w Fodlucie przeciążenia ; . 
Drohobycz (ob. Bursa, Nieurodzaj, Sokół, SóN). 
Dubno gm. (Presta sej. 
Dukla pet. gwardyana OO. Bernadynów o zasiłek na restauracyę kościoł — i załatwienie 


budżet poz. 105. f > 50, 
Dunajewski Gustaw, slusarz, pet. o apks na zono enei wzorowego — prze- 
kazano Wydz. kraj. . : t : : 105, 


Dyaków (ob. Diak ów). 
Dydna i okolica (ob. Nauczyciele). 


Dzbański Konstantny, malarz, pet. o zapomogę — załatwiono odmownie . 61, 


Dziakiewicz Antoni, sierota po urzęd. Wydz. kraj. 6 zapom. na dokończenie studyów 

Dziełek ludowych wydawnictwo — subwenc. budżet r. VIII. poz. 86. i 

Dziubińska Wanda, wdowa po urzędniku Wydz. kraj. pet. o dar z łaski — ioio 
Ew : Š 39, 

Dźwignia czsopismo, pet. R E ara o Sałek 

Dzwinok, pet. Tow. pedagogioznego o subwenc. na wydawnictwo — zalięienie -A 
r. VIL poz. 102. i ć : : l 49, 


Echo Tow. spiewackie — pet. o zasiłek załatwienie budżet r. VII poz. 72. a. 52, 


Edelstein Jakób i Teitler Feiwel pet. o opust z czynszu dzierżawy myta Wydz. kraj 
Ekonomek panien Tow. (ob. Tarnopol). 
Elementarne klęski (ob. Nieurodzaj, Pogorzelcy). 


Emigracyjny ruch — pet. polskiego Tow. handlowo-geograficznego 
—  sprawozd kom. Al. 226. — i uchwalenie rezolucyi 
Eos o subwen. na wydawnictwo pet. Tow. filologicznego, załatwienie Glinówie . 180, 


Etat urzędników krajowych — sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. uzupełnienia etatu 
w oddziale techniczno-drogowym. — Al. 72. . Ą . 


81 


134 


422 


336 


220 


223 
220 


324 


324 


101 
58 


500 
328 
486 

81 


487 


481 


488 
499 
621 


400 
651 
491 
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Etat Stronica. 


sprawozd. kom. Al. 138. — i uchwała ; 
— sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. uregulowania Payti s i kosztów 
podróży urzędników Wydz. kraj. i zakładów krajowych. Al. 104. 


Faliński Mikołaj członek orkiestry teatralnej pet. o zasiłek na koszta leczenia 

Falków gm. (ob. Jamnica). 

Fałowicz Jan nauczyc. pet. o zapom. załatwiono odmownie > . 38, 
Felicyanek ochronka (ob. Bosko, Śniatyn, Uhnów). 

Fichmann Sapsa pet o subwen. na A sukna w Rohatynie — odstąpiono Wydz. 


krajowemu . ń 189, 
Ficowski recte Sikorski ER naucz. pet. o dodatek i odstąp. Radzie 
szk. kraj. |. o - 108, 


Finansowy komitet doradczy Wydz. kraj. (CH Wyb rh 
Formalne postępowanie, uchwały: 

— wyboru komisyi administr. z 17 członków na wniosek Wereszczyńskiego 

— sprawozdania Wydz. kraj. do spraw czysto administracyjnych będą DE 
i pod obrady brane bez poprzedniego drukowania A 

— wyboru kom. budżetowej z 18 członków na wniosek Ronane. 

— sprawozdanie kom. budż. o prowizoryum budżetowym ma być ustnie złożone na 
wniosek Badeniego Stan. 

— wyboru kom. prawniczej z 9 Ee na Ak dawek 

— wyboru dalszych komisyi: drogowej z 15, gminnej z 9, górniczej z 8, az 
darstwa kraj. z 17, kolejowej z 11, petycyjnej z 24, podatkowej z 7, przemy- 
słowej z 12, solnej z 9 i szkolnej z 18 członków na wniosek Wydziału kraj 

— na wniosek Koziebrodzkiego wybór kom. bankowej z 12 członków, dalej podnie- 
sienie liczby członków komisyi: budżetowej z 18 na 19, administracyjnej i gospod. 
kraj. z 17 na 19, kolejowej z 1l na 15 i podatkowej z 7 na 11 — zaś zmiżenie 
petycyjnej z 24 na 23 
zapowiedź wyboru komisyi kraj. dla prdmadzeci wisi kala poadia 
gruntowego — i do doradczego komitetu finansowego 

— Petycya: m. Lwowa o rozłożenie kosztów kwaternnkowych z ko budż. do 
admin. podobnież kom w Raciborowicach o wyższą płacę dla nauczyc. i Kle- 
mentyny Hilowej o przyznanie lat służby — z kom. budż. do szkolnej; zaś 
pet. komitetu cerkiewnego w Brzeżanach o dodatek na budowę cerkwi z kom. 
petyc. do budżetowej, wreszcie o zasiłek dla Frankowskiego a 
z petyc. do szkolnej |. . i 

— Pet. Rady powiat. jasielskiej o zione w wymiarze takii od TE 
własności nieruchomości — z kom. admin. do kom. prawniczej 

— Pet. zboru izraeli. w Brzeżanach o veniam studiorum dla Samuela SAL 
z kom. petycyjnej do szkolnej 

— Dalsze od 28. stycznia petycye zamiast do kom. badiat wyrost do Wydz. 
kraj 

— Zlecenie Wydz kraj. PT propagi do SEE ozłonków kiajowij 
komisyi dla rewizyi katastru gruntowego na wniosek Abrahamowicza 

— Pet. małżonków Małeckich i pet. Adolfa Mitera z kom. budżet. do T 

—  Nagłość dla wniosku Stadnickiego Jana o subwen. 3.000 zł. dla dotkniętej 
klęskami elementarnemi ludności powiatu ropczyckiego ; o 


320 


223 


222 


643 
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643 


14 


14 


21 


53 


108 


152 


191 


220 


253 
319 


351 
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Formalne Stronica 


—  Nagłość dla przedłożenia Wydz. kraj. z Al. 168. — w przedmiocie utworzenia 
nowej gminy administracyjnej i katastralnej pod nazwą Majdan o 

— Wszystkie niezałatwione petycye odstępuje się Wydziałowi kraj. na wniosek 
Klemensiewicza 5 

— _ prawozd. Wydz. kraj. w sprawie wolak na SE opłat i napojów 
spirytus gm. Bóbrka — wchodzi na porządek dzienny — na wniosek Kułacz- 
kowskiego . c 8 c 5 . . 

— (ob. Komisya, Kwestorowie, Porządki, Protokoły, Rewidenci, 
Sekretarze, Wybory). 


Forystynowa Julia wdowa po nauczyc. pet. o stałe zaopatrzenie wdowie : 
Franciszkanów konwent w Krakowie — pet. o zaliczkę na restauracyę krużganków 


głos Midowicza z poparciem — odstąp. Wydz. kraj. do zbadania . 79, 


Frankiewicz Marceli naucz. pet. o wliczenie 13 lat służby 

Frankowski Leon naucz. pet. o przedłużenie prawa poboru zasiłku dla Dary derycsźa 
Frankowskiego — z kom. petyc. do szkolnej P ; 49, 

Fróhlich Paweł w Starym Sączu pet. o pożyczkę na rozszerzenie warsztatu narzędzi 


robotniczych — odstąp. Wydz. kraj. ż à z 19, 


Frycówka, Kunin i Rybień gm. (ob. Nawojowa). 
Frysztak (ob. Nauczyciele). 
Fundusz podrzutków we Lwowie i Krakowie preliminarze na r. 1895 — z Al. 208. 


lit: W, Go $ , 511, 


z POZIE drogowy hudiči rubr. x poz. 141. 

— na cele popierania kolei niższego rzędu — budżet poz. 147. 
— pożyczkowy na qudowę szkół ludowych — budżet poz. 182. 
— przemysłowy — budżet rubr. XVI poz. 388, 334. 

— pożyczkowy na budowę koszar dla wojska (ob, Koszarowy). 


Fundusze samoistne: policyi krajowej, kultury kraj. Stanowy sierociński, Aleksandra 


hr. Stadnickiego, Pożyczki kraj, z r. 1878 — preliminarze f 553— 


— (ob. Indemnizacyjne, Propinacyjny). 


Galuchowski Franciszek Józef naucz. pet. o wliczenie lat służby i o zapom. 


Gałęzyka Andrzej naucz. pet. o dodatkowe wliczenie lat służby, załatw. odmownie 82, 


Garnysz August pet. o zasiłek dla córki Stefanii na kształcenie w muzyce odstąpiono 


Wydz. kraj. A : 5 ; 105, 
Gebhardt Marya (ob. Nauczy Aki) 
Gebus Rozalia wdowa po nauczyc. pet. o zapom. załatw. odmownie : 19, 
Gemser Karol naucz. pet. o zapom. załatw. odmownie . > 60, 


Gibas Józef (ob. Nauczyciele). 
Gigoń Michał naucz. w Tyńcu pet. o udzielenie stałej posady w Skawinie 
— tenże o podwyższenie mu płacy od lipca 1892 r. 
-— tenże o przyznanie czterech pięcioleci 
Gillersdorf osada — pet. o dodatek stały na utrzymanie szkoły, dstąpióch Wydziałowi 
krajowemu 5 : 3 221, 
Gizella Eliasz naucz. pet. o zapom. do Wydz. kraj. 
Gliniany i inne gm. (ob. Melioracye). 


Glinik maryampolski pet. o pożyczkę na budowę szkoły — odstąp. Radzie szk. kraj. 59, 
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514 
507 
509 
518 
548 
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103 


651 


500 


643 
643 


107 


107 
107 


643 
357 


643 
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Stronica 
Głogów pet. mieszkańców o utworzenie tamże urzędu podatkowego : . 356 
— gm. (ob. Łowiecka). 
Głów i 9 innych gmin (ob. Melioracye). 
Głuchoniemych zakład we Lwowie — S dla wychowanków i dla zakładu 
budżet r. VII. poz. 56. ź : : . 486 
— szkoła Bardacha Izaaka budżet ma 57. 3 : . . 486 


Głupia gm. (ob. Łowiecka). 
Gmin połączenie z obszarami dworskimi i petycye o to: 
gm. Chrustowa, Be Wola wieruszycka, Bielany, Dembno, Chrząstowice 


i Gorliczyna . 36 
gm. Brzoza królewska i e in., Ua i Białobóki, Belka Hania onna aO 
gm. Sucha, Łańcuckiego pów włościanie i wyborcy 58, 400 
Gminna ustawa o BK takowej w przedm. zarządu majątku i dobra A" — pet. 
Wydz. pow. w Krakowie — załatwienie z Al. 178. 7 : 129, 416 


Godowa gm. (ob. Terytoryalne). 
Goering Franciszek konduktor drogowy o policzenie lat służby przekazano Wydz. kraj. 


do uwzględnienia $ c ó ; - 158, 509 


Golce gm. (ob. Łowiecka). 
Goliński Jan pet. o pożyczkę na otwarcie warsztatu rzeźbiarskiego odstąpiono Wydz. 


krajowemu . 81, 329 
Gołemberska Zofia wdowa po Ras e o dar z R — ani budżet poz. 363, 180, 552 
Gołogóry gm. pet. o zamianowanie lekarza okręgowego z siedzibą w Gołogórach "190 
Górkowa Emilia wdowa po naucz. pet o wsparcie - załatwiono odmownie . 82, 648 


Gorlice (ob. Sokół). 
Gorliczyna gm. (ob. Gmin). 


Górnicze sprawy — sprawozd. Wydz. kraj. Al. 35. , E : 49 BR 
sprawozd kom. Al. 199. — i uchwalenie wniosków 4 449 
Górski Józef praktykant biura melioracyjnego przez Wydz. kraj. pet. o ajka mu stalej 
posady — i załatwienie > 19, 311 
Gorzelników polskich Tow. pet. o 5” na pzędze nie EA doświadczalnej odstą- 
piono Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia A 190, 545 
— toż. pet. o subwen. na wydawnictwo Gorzelnika WET. Wydziałowi kraj, 
z poleceniem uwzględnienia a A . s 190, 545 


— (ob. Techników). 
Grabie gm. (ob. Nieurodzaj) 
Grabczyna przysiółek (ob. Drogi). 


Gralewska Zofia pet. o stypend. dla córki na naukę spiewu odstąp. Wydz kraj. Bi, 511 
Granicy rumuńskiej zamknięcie dla dowozu bydła pet. Wydz. pow. w Pohdajcach . 58 
—-  strzeżenie podczas zarazy — budżet r. XV. poz, 218. . . 540 


Grochowska Emilia b. prywatna naucz. pet. o wsparcie — załatwiono odmene 89, 643 
Gródek (ob Gwiazda, Nauczyciele, Sokół). 
— szkoła uprawy i wyprawy lnu i konopi (ob. Rolnicze) 

Grodzisko, Gedlarowa, Gwizdów, (ob. Drogowa, Gmin, Łowiecka). 

Gruntów komasacya, oraz wydzielanie z lasów gruntów cudzych i dzielenie gruntów 
spólnych — o uzupełnienie odnośnych przepisów wniosek Krzysztofowicza , 
zgłosz. 1 czytanie Al. 64. uzasadnienie : 14, 91 
Sprawozd. kom. gospod. Al. 112. — piawitdoa Meńovi Zdzisł, — głosy 
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Gruntów Stronicą 


Okuniewskiego z rezolucyą odmienną, Krzysztofowicza , komisarza rządowego, 
Huryka, ponowny Okuniewskiego, Rutowskiego, Dzieduszyckiego Stan. Okuniew- 
skiego do sprostowania, Romanowicza członka Wydz. kraj. i sprawozdawcy — 


uchwalenie wniosku kom. : z > 241—247 
Gruntowego podatku rewizya katastru (ob. wiry 
— podatku obniżenie kontyngentu, wniosek Męcińskiego ý . 382 
—  zgłosz. 1 czytanie. Al. 156. — uzasadnienie O 363—368 
Sprawozd. ust. kom. sprawozdawca Stan. Stadnicki, ay Czaykowskiego, 
Huryka i sprawozdawcy — uchwalenie wniosków s j 587 — 589 
Gruntowych ciężarów wykupno i regulacya — sprawozd. mą) kraj. z projektem 
ustawy Al. 38. o . 54 
sprawozd. kom. Al. 66. — głos "m EMlostgG i aevi Frucht- 
manna — uchwalenie ustawy c p - > 93—95 


Grybów (ob. Nauczyciele). 


Grybów gm. m. pet. o ulgę w prestacyi szkolnej 252 

Grzegorzówka gm. (ob. Łowiecka). 

Grzęska gm. (ob. Koleje). 

Gudzio Seweryn emeryt naucz. pei. o podwyższenie płacy : . 39 

Gutowski Józef emeryt. nauczyc. pet. o wyższą emeryturę, załatw. atiównić 81, 642 

Gużkowski Marcin pet. o subwen. dla syna Antoniego na dalsze kształcenie w malar- 
stwie — odstąpiono Wydz. kraj. : > x 189, 486 

Gwiazda stowarzyszenie rękodzielników — petycye o zasiłki: 
w Zaleszczykach, Lwowie, Gródku i Krakowie : . 39, 61, 78, 105 
w Jarosławiu, Przemyślu i Tarnowie - a ` . 101 
w Brodach i w Tarnopolu : . 158, 189 
w Stanisławowie i w Kołomyi - = z 5 221, 223 
załatwienie budżet rubr. VII. poz. 82 - : P: . 486 

Halicz (ob. Legalizacyjny). 

Handlowa szkoła w Krakowie, o subwen. budżet poz. 385. > . 548 

. . 159 


Handlowo - geograficzne polskie Tow. o poparciu usiłowań 
— toż samo (ob. Emigracyjny) 
~- przemysłowe (ob. Przemysł). 
Handzlówka gm. pet. o pomoc do zawiązania spółki rybackiej — i załatwienie z Al. 180 101, 417 
— taż pet. o zniesienie trzech wyszynków tamże e 101 
Hanula Józef, naucz. pet. o wliczenie lat służby, załatw. odmownie 5 105, 651 
Hanuszewski Jan, naucz. pet. o zapom. — załatwiono odmownie . 159, 643 
Harklowa, Komitet budowy zgorzałego kościoła, pet. o wsparcie Wydz. kraj. 400 
Hilowa Klementyna, emeryt. naucz. pet. o podwyż pensyi, z kom. budż. do szkolnej — 
odstąpiono Wydziałowi kraj. A . 60, 108, 651 
Harmonia, Tow. zasiłek budżet Rubr. VII poz. 70. . - . 499 
Hipoteczne, sprawy drobiazgowe, sprawozd. Wydz kraj z projektem ustawy o ulgach 
legalizacyjnych — A1 10 — 
Sprawozdanie większości i mniejszości kom. AL. 227, 208, głosy Era, 
Huryka, Skałkowskiego z ewentualną rezolucyą, Męcińskiego, Lenartowicza, 
ponowny Huryka, sprawozdawcy mniejsz. Krynickiego i większ. Fruchtmanna, 
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Hipoteczne 


uchylenie wniosku większości i poprawki Merunowicza do wniosku mniejsz. — 


Stronica 


przyjęcie ustawy z wniosku mniejszości : E R 653— 662 
— (ob. Legalizacyjny.) 
Historyczne Tow. (ob. Kwartalnik.) 
Hołosków Komitet pet. o subwen. na budowę kościoła — załatwiono odmownie 61, 553 
— Kolonia (ob. Terytorialne.) 
Hołubowicz Jan, naucz. pet. o dodatek pięcioletni 38 
Hoenigswald J., pet. o pożyczkę na założenie fabryki kutych kół on ita- 
piono Wy dzielowi krajowemu 5 š f 129, 326 
Horniatkiewicz Antoni, naucz. pet. o pięciolecie — oce Wydziałowi kraj. 60, 651 
Horodenka, słuchacze kai nauczycielskiego przy szkole rolniczej pet. o podwyższenie 
stypendyum — odstąpiono Radzie szkolnej kraj. è 8 105, 545 
— (ob. Koleje, Rolnicze.) 
Horoszko Mikołaj, naucz. pet o zapom. — załatwiono odmownie . . 129, 648 
Hrankowski Józef, (ob. Nauczyciele.) 
Hromada Tow. Rusinów wiedeńskich pet. o subwen. załatwienie budż. poz 97. 102, 488 
Hrycynowa Teofila, wdowa po naucz. pet. o zapom. zał. — odmówiono s 49, 643 
Hummel Jan, (ob. Nauczyciele.) 
Husiatyn Wydział pow. pet. o przeniesienie zapory mytniczej : 156 
— Komitet cerkiewny pet. o subwen. na budowę cerkwi — Wydz. kraj. 319 
— (ob. Nauczyciele, Powiatowe.) 
Hussakowski Ignacy, naucz. pet. o polecenie przyjęcia go na kurs wydziałowy 128 
Hyk Atanazy, naucz. pet. o wliczenie lat — załatwiono odmownie 38, 124 
Imienne głosowanie w rozprawie ogólnej o wniosku Rutowskiego co do zmiany ustawy 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 444 
— w rozprawie ogólnej o ulgi legalizacyjne w sprawach hipotecz. P N 661 
Indemnizacyjne fundusze, sprawozdanie Wydziału > o zamknięcie rachunków za 
rok 1898 — AL 17. — . z 41 
Inspektorowie szkolni okręgowi pet. o zwrot A" na fundusz sady 40 
Sprawozd. kom. petyc. Al. 51. sprawozdawca Merunowicz, głosy : Męcińskiego 
z wnioskiem odraczającym, Antoniewicza, Klemensiewicza z poprawką do 
wniosku Męcińskiego, Chamca i tegoż ponowny głos sprawozdawcy i przyjęcie 
wniosku Męcińskiego . - è - 67—71 
— (ob. Wezwania do Rządu poz. 6, 7, 8.) 
Internat panien Nazaretanek w Krakowie pet. o stałą subwencyę 38 
— św. Jozafata we Lwowie pet. o jednorazową subwen. 49 
— nauczycielki w Tarnowie pet. Kuratoryi - 51 
— Tow. opieki nad internatem kandydatek seminarium naucz we i 158 
— uczniów seminarium nauczyc. w Krakowie pet. Fr. Tomkiewicza 222 
— uczniów semnariów nauczyc. w Stanisławowie pet. È 293 
powyższe sześć petycyi załatwiono przy budż. Rubr. VII. poz. 78. 486 
— 0. O. Zmartwychwstańców we Lwowie -- budż. poz. 74. 486 


— (ob. Mikołaja św. 
Interpelacye: a) do c. k. Kimisarza rządowego: 
| — Antoniewicza i 17 tow. w sprawie wzywania ludzi na termina urzędowe 
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Interpretacye Stronica 
w czasie świąt — i odpowiedź . - 96, 131 
2. —  Barwińskiego i 17 tow. w sprawie emigracyi do Aneyki i odpowiedź 249, 359 
3. —  Kołaczkowskiego i 18 tow. w sprawie zakazu zgromadzenia ludowego we 
wsi Czechy i odpowiedź . ; 279, 480 
4, — Kramarcezyka i 16 tow. w sprawie taniej e dla bydła i odpowiedź 20, 83 
5. —  tegożi 26 tow. w sprawie wywozu trzody do Prus i odpowiedź . 71, 479 
6. — tegoż i 16 tow. w sprawie odpisu podatków domowo - klasowych i odpowiedź 96, 253 
7. — tegoż i 14 tow. w sprawie wymiaru należytości spadkowych ! s-1ll 
8. — Mizi i 14 tow. w sprawie karania wojtów za niejawienie się na sesyach po- 
wiatowych . : . 109 
9. — tegoż i 16 tow. co do Prezaki przez EEG stai kiaipggyóh za kon- 
trolowanie wykazu pospolitaków i odpowiedż. > ; 214, 357 
10. — Okuniewskiego i 14 tow. w sprawie aresztowania Stapińskiego w powiecie 
Brzozowskim . ; © : : . 478 
Il. — Potoczka i 14 tow. w sprawie zarządzeń starostwa Krakowskiego przeciw 
włościanom mai postawić ia dla Bartosza Głowackiego i od- 
powiedź Žž . . ; ć 185, 253 
12. — tegoż i 18 tow. w sprawie wykonywania prawa polowania i . 352 
13. — Reya i24 tow. w sprawie kontyngentu wódczanego ; . 213 
14. — Rożankowskiego i 17 tow. w sprawie kongruy dla TETT 
parafialnych i odpowiedź : : 111, 358 
15. — Skrzyńskiego Zdzisława i 18 tow. w sprawie nadużyć żandarma w Dynowie 427 
16.6 — Tarnowskiego Zdzisława i 27 tow. w sprawie należytości za doręczanie 
pism sądowych : . . . 351 
17. —  Żardeckiego i 16 tow. w sprawie wymierzania a datg od 
subwencyi publicznych dla szkół i warsztatów wzorowych : > BB 


b. do Wydziału krajowego. 
Antoniewicza i 17 tow. w sprawie podniesienia włościaństwa, i odpowiedź 
Romanowicza ; : A i 3 71, 400 
c. do sejmowej komisy administracyjnej. 
Okuniewskiego w sprawie wniosku Romańczuka o reformę wyborczą i od- 
powiedź Zaleskiego  . : 5 : : 426, 456 


Instytut ruski dla sierót (ob Przemyśl.) 

Irodenkowa Marya, wdowa po naucz. pet o pomoc na kształcenie dzieci do Wydz. kraj. 285 
Iwaczów, Podlipce, Nuszcze i inne gm. (ob. Drogi.) 

Iwańska Walerya, wdowa po naucz. (ob. Nauczyciele Al. 23.) 


Jabłoński Karol, emeryt. naucz. pet. o przyznanie całej płacy . 52 

Jaćmierz gm. z Posadą pet. o pożyczką na budowę szkoły, odstąp. Radzie ZE kraj. 106, 643 

Jad -Charuzim Tow. we Lwowie pet. o subwen. budżet poz. 82. s 160, 487 

Jagielnica (ob Rolnicze szkoły, Sądy.) 

Jaglarska Emilia, naucz. pet o wlicz. lat służby, odstąpiono Wydziałowi kraj. 105, 651 

Jamnica, Gołąbkowice i Falków gm. (ob. Łowiecka.) 

Janiszewski Waleryan, emeryt. naucz. pet. o wliczenie lat ą A . 20 
— tenże o przyjęcie go do czynnej służby, dwie pet. s : 158, 252 


Jankowice gm. (ob. Nieurodzaj.) 


Stronica 


Jankowski Wład., pet. o subwen. na rozszerzenie warsztatu mechanicznego, przekazano 


Wydziałowi kraj. 3 s : : 129, 380 
Janowice i Wróblewice gm. (ob. Melioracye.) 
Januszewicz Tomasz, naucz. pet o podwyższenie płacy 400 
Jaremkiewicz Stan., pet o przyjęcie go napowrót do Dione 40 
Jarocin gm. (ob. 0% ię daj 
Jarończyk Aleksander, naucz. pet o dodatek miejscowy 38 
Jarosław (ob. Bursa, Gwiazda, Koleje, NElGdywaŚ Gi, REM 
EE Sądy.) 
Jaryczów (ob. Nauo zwoicjii ) 
Jasiński Bolesław, pet. o wliczenie lat do emerytury . 221 
— Henryk dr. w Zarzyszczach (ob. Prestacye Gb pógre:) 
Jasło (ob. Należytości, Nauczyciele, Pocztowe.) 
Jaworek gm. (ob. Szczaw nice.) 
Jaworów (ob. Krakowiec, Sokół, Sól.) 
Jezierski Wład. Longin (ob. ANiuterzy ANGLIĘ L. 982.) : 189, 443 
Język polski w urzędach kolejowych, pocztowych i w żandarmeryi — wież. Michal- 
skiego o wprowadzenie, zgłoszenie, le czytanie Al. 75 i uzasadnienie, sprawozd. 
komisyi Al. 165— i uchwała : ; 97, 121, 591 
— niemiecki w szkołach, o zmianę istas i co do nauki tegoż, pet. ZaSząda 
głów. Towarzystwa podasi n 102 
Jordanów (ob. Nauczyciele.) 
Jurczyński Andrzej, emeryt. naucz, pet o zapom. załatw. odmownie z 103, 643 
Kalinowiczowa Filipina, naucz. pet. o wliczenie lat do emerytury i załatwienie 51, 124 
Kallay Leopoldyna, pet. o uwolnienie czynszu, pobieranego od gości kuracyjnych w Do 
rze — od dodatku krajowego 2283 
Kałusz (ob. Należytości, Nauczyciele, A TA Powiatowe). 
Kamionka (ob. Nauczyciele, Nieurodzaj). 
Kamyk, Chrustowa, Wola wieruszycka (ob. Gmin, Łowiecka). 
Kańczuga — komitet szkoły koronkarskiej; pet. o bezproc. pożyczkę 478 
— obszar dwor. i gm. Bielany, Łęki (ob. Melioracye). 
Kapuściej Stefan, naucz. pet. o wliczenie lat k : 189 
Karczewska Karolina, pet. o stypend. na dalsze kształcenie w Hiie — GdstypidKA 
Wydziałowi krajowemu 104, 500 
Karłów gm. pet. o przyłączenie niori na tock gm. ue Połóżówych i odstą- 
pienie do Wydz. kraj. . : 37, 346 
Karpiński Jakób, pet. o zapom. na wadia e przemysł koszykarskiego — odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu : 61, 329 
Karpuszko Marya, wdowa po inżynierze Wydz. kraj. o podwyż. pensyi — przekazano 
Wydz. kraj. do zbadania i zdania sprawy . 61, 515 
Kasprzycka Julia, wdowa po ogrodniku w Dublanach — przez Wódz. kraj. rt o przy- 
znanie datka dla dzieci 105 
Kasy chorych — o zmniejszenie AEK" na koszta ealta — petycye si stoczyć 
IŁ zjazdu, od zarządu we Lwowie : f 104-—105 
od zarządu w Podwórzu i w Tarnowie 5 ę 105, 190 
wszystkie te petycye przekazano Wydz. kraj. do zbadanie i zdania sprawy 483 
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Stronica 


Kasy oszczędności powiatowe i gminne, o zakładaniu takowych na podstawie nowego 


wzorowego statutu — sprawozd. Wydz. kraj. — Al. 15 . 41 
sprawozd kom. Al. 192 — głos Sekon a e i SZA Sz piydkco — 
przyjęcie wniosków komisyi 4 : 437—439 


— (ob. Mączka). 
Kataster podatku gruntowego (ob. Gruntowego, Wybory). 
Kaute Józef, b. dyetar. c. k Namiestnictwa pet. o zapom. — odstąpiono rządowi 39, 553 


Kawczyński Stefan, naucz. pet. o jednoraz. zapom. — załatwiono odmownie 49, 643 

Kębłów gm. (ob. Bydła, Łowiecka). 

Kich Jan, były naucz. pet. o przyznanie emerytury . : ; > | IĘSE) 

Kielarski Stan., o zapom. na kształcenie w spiewie -- odstąp. Wydz. kraj. . 19, 500 

Kiszelka Albin, emeryt. kancelista Wydz. Ea: pet. o podwyż. emerytury — załatwiono 
odmownie . s ; : 49, 481 

Klarysek zgromadzenie (ob. T Sącz). 

Klesiewicz Julia, wdowa po naucz. pet. o zapom. — załatw. odmownie c 222, 643 

Kłokowice zarząd szkoły pet. o wybudowanie szkoły i o drugą siłę nauczye . 62 

Kobiecych robót nauki zakłady subwencyonowane — budżet poz. 318—817 . . 548 


Kobiernice szkoła rolnicza (ob. Rolnicze). 
Kobryń Joanna, wdowa po nauczyc pet. o dożywotnie wsparcie — załatw. odmownie 221, 648 


Kochan Andrzej, naucz. pet o wliczenie lat służby — załatw. odmownie . 60, 651 
Kochaniewicz Henryk, emeryt. naucz. pet. o przyjęcie do czynnej służby . . 252 
Kochówna Janina (ob. Nauczyciele). 

Koczorowski Michał, naucz pet. o zaliczkę na płacę do Wydz. kraj. . 356 
Koczyndyk Piotr, emeryt. naucz. pet. o dodatek do emerytury - odstąp. Wd. kraj. 39, 651 
Köhler Jan, artysta-spiewak pet o zapom. na koszta leczenia — do Wydz. kraj. . 857 


Kolbuszowa (ob. Legalizacyjne, Nieurodzaj). 

— okręg (ob. Nauczyciele). 
Kolbuszowskiego powiatu gminy (ob. Bydła). 
Koleje żelazne : 


Sprawozd. Wydz. kraj. z czynności w zakresie spraw kolejowych Al. 36 — . 55 
—  Sprawozd. Wydz. kraj w przedm. poparcia poszczególnych kolei lokalnych po 

myśli ustawy kraj. z 17. lipca 1893 r. — Al. 88 : > . 16i 

Sprawozd. kom. Al. 206 — sprawozdawca Szczepanowski, rozprawa ogólna, 


głosy: Teliszewskiego, Huryka, Romera Gustawa z poprawką, Chamca, Jędrze- 
jowicza Edwarda i sprawozdawcy, rozprawa szczegółowa, głosy: Jędrzejowicza 
Edw. z poprawką do punktu 4. — i ponowny do punktu 6., Onyszkiewicza do 
punktu 8. z wnioskiem Sawczaka , Jędrzejowicza Edw., Szeliskiego i sprawo- 
zdawcy — uchwalenie wniosków kom. z poprawkami Romera i Jędrzejowicza, 
i rezolucyi z wniosku Onyszkiewicza ; z : 570—586 
Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. zezwolenia: a) Reprezentacyi powiat. w Ko- 
lomyi, tudzież gminie m. Kołomyi na zobowiązania do pokrycia niedoborów 
linii kolei lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki — 
Al. 102, — to samo b) Reprezentacyi powiatowej i gminnej w Horodence na 
zobowiązania z tegoż samego tytułu — Al. 134 — : 3 223, 319 
sprawozd. kom. -- Al. 185 — i uchwalenie ustaw > > 418—419 
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Koleje żelazne : Stronica 
Sprawozd. Wydz. kraj. o wykonaniu uchwały Sejmu z 18. lutego 1894 w przedm. 
subwenc. kraj. na rzecz budowy kolei lokalnych oda (podol- 


skich) — Al. 143 ; . 887 
sprawozd. kom. — Al. 207 — i ukwałesie wniosku ; 587 
Pet. hr. Baworowskiego Wład. z przedstawieniem w ae EG 

kolei podolskich c 61 
Pet. Wydz. pow. w Tarnopolu o zmianę pias kolei * WAB Borki Wiel- 

kie-Tarnopol . . 387 
załatwienie obydwóch z Al. 206 . e A . . 186 


Koleje żelazne: wnioski samoistne posłów: 
Abrahamowicza w sprawie budowy kolei z Winnik do Lwowa, zgłosz. 


1. czytanie — Al. 174 : : : 393, 410 
sprawozd. kom. — Al. 222 i przyjęcie adna ś 642 
Jędrzejowicza Adama w przedm. kolei lokalnej z Rzeszowa na DA, do 
Rymanowa — zgłoszenie, 1. czytanie — Al. 106 ; 186, 226 
Midowicza w sprawie kolei lokalnej Tarnów- Nio Peek ewentu- 
alnie do Bardyowa — zgłoszenie, 1. czytanie — Al 153 . 353, 359 
Struszkiewicza w sprawie budowy kolei lokalnej Tymbark-Swoszowice 
względnie do Wieliczki i Krakowa — zgłosz., 1. czytanie — Al. 92 152, 164 
Zaleskiego w przedm. budowy kolei lokalnej z Kut do Sniatyna — zgłosz., 
1. czytanie — Al. 172 393, 409 
Żardeckiego w przedm. Oai kolei Pa |E Ba am — zgłosz., 
1. czytanie — Al. 127 : : 216, 306 
powyższe wnioski sztuk pięć uh z AL. 206 3 585 
—  Petycye w przedm. budowy kolei z Przeworska do Ro evi m 
żajska i okolicy mieszkańcy . . 60 
Łańcucki Wydz. powiat. i Reprezent. gm. ieta RE dwie e . T8 
Galic. Tow. przemysłu cukrowniczego w Przeworsku i komitet galic. Tow. 
gospodarskiego > - : . 88, 101 
Tow. rolnicze w Kakoa ie e à : 5 . 284 
Wydział pow. w Tarnobrzegu s . . . 220 
załatwienie wszystkich z Al. 206 586 
— Pot. gmin Przeworsk i Grzęska w pidi: e kolei z Brewen 
na Dynów do Sanoka . 399, 430 
Pet. Wydz. powiat. i gminy w J Sodh wia w ai budowy kalei z Roz- 
wadowa do Jarosławia, dwie pet. . 82, 101 
Tow. Tatrzańskie i Tow. lekarskie w Krakówie = drie NZ o budowę 
kolei z Chabówki do Zakopanego s 189, 400 
Pet. Wydz. powiat. w Rohatynie i ań m. HG ia w A bu- 
dowy kolei Chodorów-Rohatyn-Podwysokie — dwie pet. . 48 
załatwienie wszystkich z Al. 206 . 586 
— Zagórz gm. i obszar dworski petyc. o a. kolei z OAA na Dynózi 
do Sanoka . : - . 4178 


— (ob. Balnica, Diwidów; Piel miet 
Kolejowe biuro krajowe — A awodi Wydz. kraj. w przedm. systemizowania dyrektora 
kraj. biura kolejowego — Al. 59. : : ; . 85 
sprawozd. kom. — Al. 129 i uchwalenie wniosku ś $ 307—308 
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Stronica 
Kolonie poprawcze, wakacyjne (ob. Osady, Wakacyjnych). 
Kółek rolniczych zarząd główny — pet o subwen. na cele Tow. i załatw. budżet. r. XV. 
poz. 212, głos Skałkowskiego z rezolucyą, Paszkowskiego , Merunowicza, Trze- 


cieskiego i sprawozdawcy Pinińskiego — przyjęcie rezolucyi . 79, 587—540 

Kołaczyce gm. miasta — pet. o założenie tamże 22) garncarskiej — odstąpiono 
Wydz. kraj. ; s 356, 425 

Kółko gimnastyczno-spiewackie nauczycieli tuddwych we waże — pet. o subwen. — 
załatwiono odmownie . 79, 499 

Kołodziejczyk Wład pet. o zwrot 1200 z. m Za dziorzawy myta kraj. 
z powodu cholery 1893 i 1894 r. 253 

Kołomyja spółka huculska pet o zapom. na warsztat wyrobów z NSE — „ odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu í 38, 328 

— Wydz. powiat. pet. o konsens Tebot myta na drodze oe z Jabłonowa do 
Delatyna — odstąp. Wydz. kraj. . : 128, 423 


— (ob. Bursa, Gwiazda, Koleje, Mozecie R" m Opłaty, 
Sokół, Maxi) 
Komaniewska Helena, wdowa po dyetar. Wydz kraj. petyc. o zapom. — załatwiono 
przychylnie A i 62, 481 
Komisarz c. k. rządowy — EROS Balea za hr. Łoś 4 ; 5 
tenże przemawiał: 
— odpowiadając na interpelacyę Kramarczyka i tow. w sprawie zaopatrywania 


ludności w tanią sól bydlęcą 3 3 > 3 83—84 
— w rozprawie ogólnej nad ustawą zmieniającą postanowienia o wykupnie i regu- 
lacyi ciężarów gruntowych s c o > . 94 


— odpowiadając na imterpelacye: Rutowskiego co do młodzieży w Tarnopolu 
więzionej i Antoniewicza co do Pa terminów w dnie świąteczne wy- 


znaczanych : ? : 130—131 
— w rozprawie o wniosku Kibona w sprawie uzupełnienia przepisów 
o komasacyi gruntów i dzieleniu spólnych . : . 243 


— odpowiadając na interpelacye : Kramarczyka w sprawie odaya podatku 
domowo - klasowego, tudzież Potoczka w sprawie ukarania dwóch włościan 
z Bieńczyc z powodu zbierania składek bez pozwolenia . s 253 —254 
— odpowiadając na interpelacye: a) Mizi w sprawie kosztów kontroli pospolitaków, 
b) Rożankowskiego, w sprawie wymiaru płacy dla administratorów parafii — 


c) Barwińskiego, w sprawie emigracyi ludu 5 i 357—359 
— odpowiadając na interpelacye: a) Kramarczyka w sprawie wywozu bydła i nie- 
rogacizny do Niemiec — b) Kamie = w sprawie zakazu zgromadzenia 
ludowego we wsi Czechach o 5 479 — 480 
Komisya krajowa dla spraw rolniczych — Podz poz. 294 ; : 544—545 
-— „ przemysłowych — budżet poz. 331, 332. ; 548 


— kaja dla przeprowadzenia rewizyi katastru podatku grunt. (ob. Wybor a 
Komisye sejmowe: 

l. — administracyjna z 19 członków na wniosek PG : « 21 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . = 20, 22, 23 
przewodniczący Zaleski, zastępcy : Kokiieb rodzki i Wodzicki, sekre- 
tarze: Rozwadowskii Trzecieski; 
inni członkowie: Czaykowski, Dziady życi Klem., Dworski, Horodyski Bron. 


4 
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Komisye. 


Stronica 
Jędrzejowicz Adam, Onyszkiewicz, Pilat, Popowski, Romer Gustaw, Szeptycki, 
Teliszewski , Torosiewicz Mikołaj, Wiktor, Zbyszewski. 
budżetowa z 19 członków na wniosek Koziebrodzkiego : 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . í 20, 21, 
przewodniczący Dun aj ew ski, zastępcy : Bad eni Bik. i Stadnicki Jan, 
sekretarze: Scipio i Pa Bati 
inni członkowie: Abrahamowicz, Barwiński, Chrzanowski, Czyżewicz, Gold- 
mann, Jędrzejowicz Stan., Kowalski, Kozłowski, Marchwicki, Piniński, 
Skrzyński Adam, Skałkowski , Szczepanowski , Zagórski ; 
bankowa z 12 członków na wniosek Koziebrodzkiego 5 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . AC 21, 28, 
przewodniczący Polanowski, zastępca De ib ow taj i, sekretarz Weigel; 
inni członkowie: Gorayski, Rosenstock, Rapoport, Dworski, Mandyczewski , 
Marchwicki, Scipio , Skałkowski. 
drogowa z 15 członków na wniosek Wydziału krajowego : ; 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . o : ; 20, 22, 
przewodniczący Męciński, zastępca Romer Gustaw. 
sekretarz Jędrzejowicz Eonia. 
inni członkowie: Borkowski, Dzieduszycki Stan., Fedorowicz, Gniewosz, 
Gnoiński Wine., RS w Midowicz, Skrzyński Zdzisław, Sala, Stru- 
szkiewicz , Torosiewicz Emil, Witosławski. 
gminna z 10 członków na wniosek Koziebrodzkiego > ; 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . 20, 
przewodniczący Dzieduszycki Wojciech, - M e Mda oi 
sekretarz Sękowski; 
inni członkowie: Tirri , Niedzielski, Olpiński, Pilat, Potoczek, Rayski, 
Teliszewski. 
górnicza z 9 członków na wniosek Wydziału krajowego . 3 
wybór, Ea wyboru i ukonstytuowanie : 20, 28, 
przewodniczący Gorayski, zastępca Skrzyński Saara 
sekretarz Ochrymowicz, 
inni członkowie: Bielański, Palch, Rogoyski , Szezepanowski, Wiktor. 
gospodarstwa krajowego z 19 członków na wniosek Koziebrodzkiego 21, 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . : 21, 22, 
przewodniczący Sapieha, Zastępcy P Alan) wski i G orayski, 
sekretarze: Schnel i Obertyński; 
inni członkowie : Antoniewicz, Brykczyński, Dydyński, Gnoiński Jan, Jędrze- 
jowicz Stan., Langie, Puzyna Julian, Potocki, Rutowski, Stadnicki Stan., 
Struszkiewicz, Tarnowski Zdzisław, Vivien, Zamoyski. 
kolejowa z 15 członków na wniosek Koziebrodzkiego ; 21, 
wybór, wynik i ukonstytuowanie 21, 22, 
przewodniczący Zaleski, zastępca Męciński, Saare Sękowski, 
inni członkowie: J Bejon Adam, Merunowicz, Ochrymowicz, Popowski, 
Romer Gustaw, Stadnicki Jan, Struszkiewiaa , Szczepanowski, Vivien, Kory- 
towski, Lenartowicz, Skrzyński Zdzisław. 
petycyjna z 238 członków, na wniosek Koziebrodzkiego $ : 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . : : i 21, 23, 


21 
34 


21 
46 


14 
23 


21 
33 


14 
54 


22 
33 


22 
23 


21 
54 


Komisye. 
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przewodniczący Klemensiewicz, zastępca Micewski, 
sekretarze: Hamorak i Merunowicz; 
inni członkowie: Barański, Barabasz, Dzieduszycki Klem., Krzysztofowicz, 
Kułaczkowski, Michalski, Mizia, Ochrymowicz, Okuniewski, Romer Tad. 
Sawa, Siemiginowski, Strzygowski, Stręk, Szeliski, Tyszkowski, Witosławski, 
Wolański, Zardecki. 
podatkowa z 11 członków na wniosek Koziebrodzkiego a HPI 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . : 21, 28, 62 
Przewodniczący Abrahamowicz, Lo Szosie. 
sekretarz Rogoyski; 
inni członkowie: Dzieduszycki Stan., Fruchtmann , Huryk, Jędrzejowicz Adam, 
Skałkowski, Stadnicki Stan., Szeliski, Weigel. 
prawnicza z 9 członków na wniosek Sawczaka 5 è . 14 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . 3 3 : 20, 22, 23 
przewodniczący Zoll, zastępca Weigel, 
sekretarze: Lenartowicz i Klemensiewicz; 
inni członkowie: Dworski, Fruchtman, Krynicki, Rożankowski, Rosenstock. 
przemysłowa z 12 członków na wniosek Wydziału krajowego . 14 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . > 20, 22, 33 
przewodniczący Czartoryski, zastępca W PT a" Goldmann; 
inni członkowie: Czaykowski, Chrzanowski, Michalski, Okuniewski, Rutowski, 
Słonecki Duklan, Szczepanowski, Tarnos Stan. ke) Żardecki. 
solna z 9 członków na wniosek Wydziału krajowego : - l4 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . - . 20, 28, 33 


przewodniczący Czartoryski, zastępca Mę ciński, 
sekretarz Merunowicz; 

inni członkowie: Dzieduszycki Klem., Gnoiński Jan, Huryk, Rayski, = 
Stadnicki Stan., Słonecki Duklan. 
szkolna z 18 członków ha wniosek Wydziału krajowego ; . 14 
wybór, wynik i ukonstytuowanie . s 20, 22, 83 
przewodniczący Czartoryski, zastępca Wamot seu (sen.) 

sekretarze: Paszkowski i Bay ski; 

inni członkowie: Badeni Stan., Browicz, Dzieduszycki Woje., Kramarczyk, 
Kuiłowski, Pilat, Piniński, Raczyński, Rey, Romańczuk, Rutowski, Solecki, 
Wojciechowski, Zoll. 


Komitet doradczy Wydz. kraj. (ob. Konwersyjna). 
Konieczny Alojzy, pet. o subwencyę na fabrykę organów odstąpiono Wydz. kraj. 222, 382 


Koniuszo 


wa gm. (ob. Łowiecka). 


Konkurencya kościelna i parafialna — wniosek Zolla w przedm. noweli do kraj. ust. 


o konkurencyi kościel. i pafial. zgłoszenie, 1. czyt. Al. 78. i uzasadn. 108, 132 - 138 
Wniosek Okuniewskiego, w przedm. zmiany $. 9. pomienionej ustawy 


zgłoszenie, 1. czyt. Al. 80 — i uzasadnienie . 110, 133—184 
Sprawozd. kom. o obydwóch wnioskach — Al. 128. głosy Ć «adi 
i sprawozdawcy Adama Jędrzejowicza, przyjęcie rezolucyi 306 


Pet. Tow. pomocy diaków o poprawę ich p w drodze zmiany $. 12. ESI 
konkurencyjnej i załatwienie a o : 102, 349 
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Konserwatorów kancelarya w Krakowie i Lwowie — budżet poz. 104. - . 500 


— _ petycya (ob. Wawel). 
Konwersyjna operacya Komitet doradczy (ob. W yb ory). 
Kopalin gm. pet. o uwolnienie od płacenia kosztów utrzymania dziecka Ewy Gac na 
Węgrzech w kw. zł. 202:50, przekazano Wydz. kraj. do poz. 857 budżetu 61, 551 
Kopernika im. Tow. przyrodników pet. o subwen. załatwienie budżet rubr. VII. poz. 90 49, 487 
Kopycińska Helena nauczyc. pet. o przyzn. dodatku osobistego i załatwiono (L. 416) 60, 443 
Korczyńska Zofia Michalina pet. o subwenc. na kształcenie w spiewie odstąpiono Wydz. 
kraj. . : 5 3 . 61, 500 
Kordaszewska Aniela (ob. N auczyci ia e) 
Kordzik Antoni konduktor drogowy pet. o zaliczkę na płacę 
Korol Wincenty naucz. pet. o podwyższenie emerytury — odstąp. Wydziałowi kraj. do 


zbadania w porozumieniu z Radą szkolną kraj. f . 19, 643 
Korolewicz Janina pet. o zasiłek na kształcenie w spiewie odstąpiono vri: kraj. 104, 500 
Korosteńska Felicya b. nauczycielka, zaopatrzenie dożywotnie, budżet poz. 344 549 


Kościelniki i Kropielniki gm. (ob. Nieurodzaj) 
Kosmos wydawnictwo (ob. Kopernika) 
Kossów (ob. Należytości, Nauczyciele, Pocztowe, Soli) 
Koszarowy kraj. fund. pożyczkowy dla gmin — roza Wydz. m o <a 
Al 31 — i dodatkowe Al. 186 a i 54, 481 
sprawozd. kom. Al. 205. — i uchwalenie wniosków 5 “569 —570 
Koszta leczenia i utrzymania — o przyjęcie na fundusz krajowy (ob. Brzegi, 
Brzesko, Bortiatyn, Chiszewice, Faliński, Kopalin, Kramar- 
czyk, Krzywaczka, Kudryńce, Lasek, Leśnica, Matyciowski, 
Moderówka, Stale, Tołszczów, Wiśnicz, Wołowska Wieś, Za- 
brnie, Żabno) 
Kowalska Anna wdowa po dyetar. Wydz. kraj. pet. o zapom. do Wydz. kraj. 319 
— Julia A A NE a Bać załatwiono przychylnie 52, 481 
Koziary gm. (ob. PiłóstWiĘ a 
Kozowa (ob. Nauczyciele) 
Kraków. Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. zmiany tymczasowego statutu m. Krakowa 
Al. 42. — sprawozd. kom. Al. 108 — i przyjęcie ustawy ; . 63, 239 
— Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie zezwolenia gminie m. Krakowa użycia na 
cele asanacyi miasta 400.000 zł. z poręczonej przez kraj pożyczki. Al. 55 84 
sprawozd. kom. Al. 197 — i uchwalenie wniosków 441 
— Pet. Tow. rolniczego o założenie rolniczej stacyi doświ adczalnej w kasa 128 
— (ob. Bracia, Chłopców, Dom, Dominikanów, Franciszkanów, 
Gminna, Gwiazda, Internat, Muzeum, Nauczyciele, Ogro- 
dnicze, Oświaty, Pocztowe, Praca, Ratunkowe, Siostry, Sokół, 
Sól, Szpital, Tatrzańskie, Wawel) 
Krakowiec o uznanie tamtejszego szpitala ze powszechny pet. Wydz. powiat. w Jawo- 
rowie — przekazano Wydz. kraj. do urzędowania |. > . 82, 342 
— (ob. Opłaty). 
Kramarczyk Tomasz pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia sługi i załatwie- 
nie przychylne c ; . 39, 483 
Krasicka Lubina wdowa po naucz. pet. o E lub zapom. aati. odmownie 104, 643 


29 


Stronica 


Krasne Lasocice, Lrasne Potockie, Chomrańce, Klęczany, Marcinkowice, (ob. 
łowiecka) 


Kratzer Jan Kazimierz nauczyc. pet. o zapom. załatw. odmownie "221" 
Krauszów gm. pet. o datek na ukończenie RZ szkoły —- odstąpiono Radzie szkolnej 
krajowej . 35, 


Krawczykowa Stanisława waga po naucz. pet. o R z pa do Mda. kraj. 

Krogulski Tomasz pisarz zakładu na KE PA przez Wydz. kraj. pet. o zrównanie 
poborów : 

Krokowska Franciszka am po naucz. pet. o zayom: invio sR=> . 108, 

Krościenko gm. (ob. Drogi, Łowiecka) 

Krosno (ob. Nauczyciele) 

Krupa Teodor b. naucz. pet. o odpisanie reszty zaliczki — odstąpiono Wydz. kraj. 105, 

Krupicka Jarosława pet. o remuneracyę za naukę robót ręcznych (L. 1071) i załatw. 222, 

Krupski Andrzej naucz. pet. o wliczenie lat służby - 

Kruszelnica nad Stryjem (ob. Drogi) 

Krynica gm. (eb. Sól) 

Krystynopol pet. ks. Cyryla Sieleckiego o subwene. dla nowicyatu ruskich służebni- 


czek -- załatwienie budżet r. VIII. poz. 103 a. . < o BD, 
Krzyś Tomasz naucz. pet. o zapom. załatw. odmownie . 106, 
Krzywaczka gm. pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów Ek weed Herman — 
przekazano Wydz. kraj. do poz. 357. budżetu 3 „ 182, 
Kucharska Paraska wdowa po drożniku pet. o zapom. załatwiono nić . 62, 
Kudryńce gm. pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia Katarzyny Korwin — 
przekazano Wydz. kraj. do właściwego urzędowania i zdania sprawy . 100, 
Kujdańce gm. o zapom. na ewa budynku w A — odstąpiono Radzie 
szkolnej kraj. : . 104, 
Kulczyccy Helena, Piotr, "Mala i Olga — sieroty po nauczyc. pet. o zapomogę do 
Wydz. krij. 3 
Kulczycka Teofila wdowa m księdzu yat o PEN załatw. Dade. poz. 365 , 158, 


Kulczycki Emil emerytowany naucz. pet. o wliczenie lat 


— ‘Kajetan emeryt. nauczyc. pet. o zapom. do Wydz. kraj. : 
Kulik Piotr pet. o zapom. załatwiono odmownie . FRG 
Kulparków gm. i Rada szk. miej. pet. o zapom. na losdrókć i — odstąpiono 

Radzie szkolnej kraj. 48, 


Kulparkowski kraj. zakład dla ASS" 5 zh Wydaj laji o T 
sprawienia kotła parowego i pokrycia części dachu nad głównym budynkiem 
Al. 25. 
— _ Preliminarz „akta na r. 1895 — z Al. 203 lit. E. 
— (ob. Krogulski, Schmid Karol, Wierzbiański) 
Kunin, Frycowa, Rybień, (ob. Nawojowa) 
Kunisch Zofia wdowa po protokoliście Wydz. kraj. pet. o zaopatrzenie dla dzieci i o za- 


pom. załatwienie przychylne . © : . 62, 
Kunke Chaim Hersch dzierzawca propinacyi z zażaleniem z porai naruszenia prawa 
wyszynku í 
Kupienin gm. (ob. Łowiecka) 
Kurman Jan emeryt. nauczyciel pet. o dodatek dożywotni załatw. odmownie . 221, 


Kuryłówka komitet cerkiewny — pet. o zapom. na budowę nowej cerkwi — głos Żar- 
deckiego z poparciem, załatwiono odmownie 5 : . 159; 


643 


643 
430 


19 
643 


347 
443 
430 


489 
643 


551 
509 


483 
648 
564 
552 
285 
285 
553 
643 


43 
512 


481 


350 


643 
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Kuszniczeńko Michał naucz. pet. o zapom. — Wydz. kraj. . 5 ; 621 
Kwartalnik historyczny pet. Tow. histor. o zasiłek na „(SOA — załatwiono bu- 

dżet rubr. VII. poz. 95 . ; . 60, 487 
Kwestorowie — powołanie prowizorycznych, wybór stałych s 2, 20, 21 
Kwiecińska Antonina b. artystka dramatyczna [a o wsparcie na wychowanie dzieci, 

załatwiono, budżet poz. 368 . > . 106, 552 
Lang Jadwiga Stan. o stypend. na kształcenie w TA — Wydz. kraj. : 564 
Lasek gm. pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Szczepana Garba — prze- 

kazano Wydz. kraj. do poz. 357 budżetu . 220, 551 
Lasowego gospodarstwa kraj. szkoła we Lwowie — Eo. Wydz. EA za rok 1894 s 

Al. 77. — sprawozd. kom. Al. 147 i uchwała ; ; . 181, 337 

preliminarz na r. 1895 — budżet r. XV. poz. 188 . š 519 
Leczenia i utrzymania (ob. Koszta) 
Lecznica powszechna we Lwowie — pet. o subwen. do Wydz. kraj : 357 

zasiłek budżet rubr. VI. poz. 50 : A s ; 484. 
Legalizacyjny przymus — o zniesienie tegoż pet. z okręgów sądowych : 

Bóbrka, Bursztyn , Chodorów, Halicz i Wojniłów . : : 102 

z Kolbuszowskiego powiatu siedm gmin 158 
Leśnica gm. pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów m TN dowasć — 

odstąp. Wydz. kraj. do ewentualnego z poz. 357 budżetu : -d0 T551 
Leszczyński Józef weteran z r. 1881 pet. o wsparcie, załatw. budżet poz. 368 . 81, 552 
Lewartowski Aleksander asystent rachunkowy pet. o zaliczkę na R. — załatwienie 

budżet poz. 33 > . 129, 482 
Lewicki Mikołaj Stefan pet. o baa na dae Kształcenie w spiewie — odstąpiono 

Wydziałowi kraj. . . 104, 500 
Leżajsk pet. OO. Bernardynów o aia na restaurację kośccła dis Michalskiego, 

i załatwienie budżet poz. 109 a. s 59—60, 501 


— (ob. Koleje, Nauczyciele) 
Liczkowce gm. (ob. Nieurodzaj) 
Limanowa (ob. Sokół) 
Lipińska Salomea , wdowa po skrzypku - artyście, pet. o zaopatrzenie z łaski — załatw. 


budżet poz. 363. . 5 : ; : ._ 61, 552 
Lisko (ob. Nauczyciele) 
Litarowicz Piotr nauczyciel pet. o dodatek miejscowy : : ; 222 
Lutnia Tow. spiewackie w Krakowie i we Lwowie — pet. o subwen. —  załatwiono 
przy budżecie r. VII. poz. 71, 72 b. : 3 18, 88, 499 
Lutowiska o utworzenie tam szkoły przemysłu drzewnego pół Baldwin—Romulta 188 
pet. mieszkańców Lutowisk jak wyżej — głos Wiktora A a 993 
sprawozd. kom. do pet. pierwszej i odstąp. Wydz. kraj. 3381 
Lwów Sprawozd. Wydz. kraj. z pet. m. Lwowa o przyznanie poręki kraju dla pożyczki 
10-milionowej — Al. 119 - c 285 
sprawozd. kom. Al. 208 — i uchwalenie aiy i ` 589—590 
— Pet. Reprezentacyi miasta Lwowa o rozłożenie kosztów ga P wojska na 
kraj. i o bezproc. pożyczę 200 tysięcy złotych na budowę koszar ; 82 
przekazano Wydz. kraj. do załatwienia . > : ć Bro 


— (ob. Kasy chor. Nauczyciele, Sokół, Teatr) 
£ańcuckiego powiatu gminy (ob. Bydła). 
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Łańcut (ob. Drogi, Kolejowe, Należytości, Nauczyciele, Powiatowe). 
Łany Sokołowskie (ob. Melioracy ©). 
— i inne gminy (ob. Nauczyciele). 
Łapińska Aniela (ob. Nauczyciele). 
Łęki dolne i górne, gm., pet. o utworzenie osobnej szkoły $ > . 156 
Łęszkowice gm. (ob. Bydła). 
Łopuszańska Walerya, wdowa po adjunkcie Wydz. kraj., a o podwyższenie pensyi 


wdowiej lub o zapom. — i załatwienie 3 : 82, 481 
Łotocki Leon, naucz., pet. o zapom. — załatw. odmownie s ż 81, 643 
Łowiecka ustawa — o zmianę takowej po myśli wniosku Potoczka : 
Pet. L. 114 do 155. — sztuk 81 od gmin Barcice do Strusów : 36—37 
„ gmin Golce, Kęblów, Krościenko, łukawiec z Terliczką, Łęką i Balikówką 
4. pet. s + 2208 
Pet. gmin Głogów, Doza król. i 5 innych, iv i Bilobak — E pet. 58, 101 
„ gmin Jamnica, Gołąbkowice i Falków, — gm. Wyżne 2 pet. . . 101 
„ gm. Cieszacin i Kisielów 2 : : £ . 399 


Łukawiec z Terliczką i inne gm. (ob. Łowiecka). 
Łuka mała gm. (ob. Bydła). 


Łukomski Bazyli, naucz., pet. o wliczenie lat f : MIES 

Łukowiec Wiszniowski, pet. komitetu o subwencyę na PL koli — załatwiono 
odmownie . : 221, 553 

Łuniewska Natalia, wdowa po inżynierze ya kj, ; po. o SW pensyi 
wdowiej  . : . 198 


Łysiec (ob. Nauczyciele, Sól). 
Łyżwiarskie Tow. we Lwowie (ob. W eterynaryi). 


Macewicz Jan, naucz., pet. o wliczenie lat w drodze łaski — załatw. odmownie 158, 651 
Macierz polska fundacya, subwencya na wydawnictwa — budżet r. VII. poz. 78 . 486 
Mączka Walenty, proboszcz, o poparcie kas oszczędności Reifeisena : . 357 
Majdan R. szk. miej., pet. o remuneracyę dla nauczyciela kierującego tamże . o 8 
— (ob. Terytoryalne). 
Maków gm., pet. o konsens na pobór opłat od napojów i załatw. — z Al. 187 39, 431 
Malec gm. (ob. Prestacye). 
Malicz Nichał, emeryt. naucz., pet. o zapom. - załatw. odmownie ; 108, 643 
Malinowski Erazm, b. rządca szpitala, przez Wydz. kraj.', pet. o pełną emeryturę i re- 
muneracyę — i załatwienie przychylne £ : 50,510 
Małachowska Paulina, wdowa po proboszczu, pet. o zapom. — da Wydz. kraj. . 319 
Małecki (ob. Toma AE Y 
Mały światek, pet. redakcyi o subwencyę na wydawnictwo — Wydz. kraj. . . 386 
Marcyporęba gm. (ob. Łowiecka). 
Markiewicz Bronisław, ksiądz, pet. o zakładzie chłopców w Miejscu i . 285 
— Walerya wdowa po naucz., pet. o zapom. — załatw. odmownie . 61, 643 
Maślakiewicz Władysław, pet. o subw. na dalsze kształcenie w malarstwie — odstąpiono 
Wydz. kraj. : . 107, 486 
Matkowska Walerya, pet. o e = Tli ae 5 129, 553 


Matwejko Hrzegorz, stróż szpitala lwowsk., przez aii kraj. — o E doży- 
wotnie — załatwienie przychylne . 8 : 82, 510 


32 


Stronica 


Matyciowski Józef, pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia żony w kwocie 


BB zł. 95 ct. — Wydz. kraj. a ; 5 ; . 44/8 


Medycki Gabryel, proboszcz (ob. Nieurodzaj). 
Medyna gm. (ob. Sól). 
Medyń gm., pet. o wypłacenie nadwyżki za robotę przy drodze z Tarnopola do Podwo- 


łoczysk — odstąpiono Rządowi do możliwego uwzględnienia ? 101, 423 


Medwid Paweł, emeryt. naucz., pet. o wliczenie lat — załatwiono odmownie 46, 651 
Mehoffer Józef, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie w malarstwie — odst. Wydz. kraj. 129, 486 
Melioracye i budowle wodne: 


Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. kursie praktycznym dozorców melioracyjnych 


Al. 38 — sprawozd. kom. Al. 65 — i uchwalenie wniosków : 54, 92 
Sprawozd. Wydz. kraj. o popieraniu kultury kraj. na a budowli ad — 
Al. 41. : 63 


sprawozd. kom. 157. — a Em ae ogólna — głosy ae 
towskiego z rezolucyami, Popowskiego, Stan. Badeniego, Huryka, Wereszczyń- 
skiego członka Wydz. kraj., Struszkiewicza i sprawozdawcy — uchwalenie wnio- 


sków komisyi z rezolucyami Rutowskiego Žž . A 368—384 
Pet. Wydz. powiat. w Rohatynie i gm. miasta Roka tudzież gm. Podgro- 

dzie o regulacyę środkowej części Gniłej Lipy s 48, 188 
Pet. gmin Gliniany, Zamość, Przegnojów, Zeniów, Krzywice i Stójgita o regu- 
lacyę Przegnojówki . > : . 60 
wszystkie te cztery petycye giona z AL 157 : . 384 
Pet. spółki wodnej w Olesku i spółki wodnej w Rudniku o zniżenie sto pro- 
centowej od pożyczek — i załatw. z Al. 158 : ; 89, 52, 384 
Pet. spółki wodnej dla osuszenia bagien Rudntckich o zasiłek na wykończenie 
kanałów osuszających — załatw. z Al. 159 . a 129, 384 
Pet. gm. miasta Żywca o regulacyę Soły -- i załatw. AL. 160 : 188, 385 
Pet. mieszkańców gm. Zniesienia, Zamarstynów, Hołosko małe i Kleparów o re- 
gulacyę Pełtwi, takaż od mieszkańców 38. dzielnicy Lwowa ; 169, 252 
sprawozd. kom. sprawozdawca Gorayski, głos Merunowicza i uchwalenie 385—386 
Pet. gm. Głowa i 9 innych o obwałowanie lewego brzegu Dunajca — i zała- 
twienie poloceniem wyraźnem © 40, 387 
Babice gm., pet. o częściową regulacyę i ARE w e maski Wisłok — 
odstąp. Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia : pi 387 
Babice Wyżne i mieszkańcy gmin, pet. o regulacyę Wisloka ; 158 


Pet. gm. Balicze podróżne i Lany Sokołowskie o regulacyę Świcy i Sukiela — 
odstąpiono Rządowi po myśli uchwały z 6. października 1882 . 284, 318, 648 
Pet. gm. Balice Zarzeczne o regulacyę rzeki Świcy — i przekazanie Rządów 


do zbadania i ewentualnego uwzględnienia . 188, 387 
Bielany gm. i obszar dworski Kańczuga, pet. o OW kanału lai między 
Macochą a Sołą — odstąpiono Rządowi do uwzględnienia i 58, 388 


Janowice i Wróblowice, pet. właścicioli obszarów dworskich o częściowe obwa- 
łowanie Dunajca - odstąp, Wydz. kraj. z poleceniem opracowania projektu 61, 389 
Wierzchomla wielka, pet. gm. o regulacyę potoku miejscowego odstąpiono 
Rządowi do zbadania i opracowania projektu 188, 389 
Wrzawy pet. gm. o zmianę trasy wału oadwilańsliego — odena Wydz. 
kraj. do zbadania i możliwego uwzględnienia ś : 128, 390 
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— Pet. gm. Filipowice, Piaski, Drużków, Ruda i Czchów w sprawie regulacyi Du- 

najca — odstąpiono Rządowi do zbadania . : ; 285, 648 

— Pet. gm. Sarszyna o regulacyę Sanu — jak wyżej a i 252, 649 
— Pet. gm. Błudniki o zapom. na przekop Łomnicy — odstąpiono Wydz. kraj. 

do zbadania i ewentualnego uwzględnienia . : > 284, 649 

Pet. gm. Torki, Nakło, Pożdziacz, Stubno i Stubienko — o regulacyę Sanu 319 

Strzyżów okręg sądowy gm. i obszary dwor. o regulacyę Wisłoka z dopływami 356 
Strutyn niżny gm. o zapom. na ubezpieczenie brzegów Czeczwy — głos Bar- 

wińskiego z poparciem 357 
Śniatyn gm. o przyspieszenie Só koło regnlacyi Puta — 33 UG A 

z poparciem s 3 . 899 

Sokołów gm. o i odióyę Świcy A 430 

Zadwórze gm. w sprawie osuszenia gruntów . 478 


— Wniosek Męcińskiego w sprawie całkowitego a e regulacyi jag 


licy — zgłosz. 1. czytanie Al. 61 głos Wereszczyńskiego i do Wydz. kraj. 62, 86 


sprawozd. Wydziału kraj. Al. 101. — i uchwalenie ustawy j 191—193 
— Wniosek Struszkiewicza w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o kre- 
dycie melioracyjnyrma, zgłoszenie, 1. czyt. Al. 73 — i uzasadnienie . 98, 117—120 
sprawozd. kom. Al. 215 głosy Gnoińskiego Jana, Wereszczyńskiego i Goray- 
skiego — przyjęcie rezolucyi : 3 : : 627—629 
Mełechowa (ob. Jaglarska). 
Mendocha Henryk, emeryt. dyrektor szkoły wydziałowej, pet. o wliczenie lat 336 
Mężyk Władysław (ob. Nauczyciele). 
Michałowski Mikołaj, naucz., pet. o zapom. do Wydz. kraj. 319 
Michna Wojciech, emeryt. naucz, pet. o zapom. — do Wydz. kraj. 337 
Mićkiewicza Adama im. Tow., pet. o subwencyę na wydawnictwo pamiętnika — zalata 
budżet r. VII. poz. 98. : a Š : 60, 458 
Miejsce (ob. Markiewicz). 
Miejska Sydonia, wdowa po profesorze asa pet. o zapomogę — załatwiono 
odmownie . 104, 643 
Mielec, pet. Wydz. pow. o zaeni niższej „szkoly role w Wadai — err Sękow- 
skiego z poparciem, Langiego i Romanowicza 106 
— pet. Wacława QOborskiego o założenie wzorowego varsia koszyk AE 
w Mielcu — odstąpiono Wydz. kraj. Ą : : 357, 426 
- gminy powiatu (ob. Bydła). 
— (ob. Należytości, Pocztowe). 
Mielecki Józef, naucz., pet. o wliczenie lat ; . 252 
Miesięcznik gal. Tow. ochrony zwierząt, pet. o ha na Slgróciwo załatwiono 
odmownie |. A h : : 39, 491 
Miętka Wojciech (ob. Nagozjicigłój! 
Mikołaja św. instytut we Lwowie, pet. ruskiego Tow. pedagog. o subwencyę — załatwie- 
nie budżet r. VIL. poz. 73. . : 49, 486 
Mikołajów gm., pet. o zamianowanie lekarza NA tamże . 399 
— pet. mieszkańców i druga komitetu parafialnego o zapom. na Ma cerkwi 
Wydz. kraj. 621 
— (ob. Sądy). 
Mikulińce R. szk. miej. pet., o subwencyę na kupno domu na szkołę — odstąp. Radzie 
szk, kraj . : . o . i 221, 643 


5 
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Mikuła Jan, naucz., pet. o zapom. — załatw. odmownie. : : 190, 643 
Miłosierdzia (ob. Bracia, Siostry). 
Miodońska Bronisława i Niec Adam (ob. Nauczyciele). 
Misye katolickie, o subwencyę na takowe, m Tow. św. Pawła — załatwienie budżet 

poz. 346. . $ 158, 346 
Mitera Adolf, nauczyciel, pet. o aa na Tan szkółki koszykarskiej w Skoły- 

szynie — odstąpiono Wydz. kraj. do zbadania . 228, 319, 424 


Mizia Wojciech, poseł — o tegoż sądowe ściganie (ob. R: 

Mizuń gm., pet. o zapomogę dla pogorzelców — odstąpiono Wydz. kraj. do zbadania 
i ewentualnego uznania odnośnie do poz. 358. budżetu . ; 156, 550 

Młodzież — petycye o zasiłki na kształcenie się: 
a) w naukanh (ob. Bielski); 
b) w sztukach plastycznych (ob. Biłeńki, Gużkowski, Mehoffer, Ma- 
ślakiewicz, Nalborczyk, Olpiński, Rossdorfer, Romańczuk, 
Rychter, Ryziewiczówna, Serdówna, Skibiński, Terlecki, Trusz, 
Wierszyłowski, Wygrzywalski, Wyspiański); 
c) w muzyce i śpiewie (ob. Bohuss, Cudziewiez, Dawidowicz, Gar- 
nysz, Gralewska, Karczewska, Kielarski, Korczyńska, Koro- 
lewicz, Lang, Lewicki, Nosalewiez, Praschill, Raab, Radkie- 
wicz, Rojek, Szalit, Teodorowicz, Tygier, Urysz, Zawisto- 
wska, Zawziętówna). 

Moderówka gm. — sprawozd. Wydziału krajowego w przedm. prośby o przyjęcie na 


fundusz krajowy kosztów utrzymania nieletnich Lubasiów. Al. 87. — załatwie- 

nie budżet poz. 358 . z 160, 552 
Mokra Strona gm. pet. o uwolnienie od sa na roje Bogowie -Kańczuga — głos 

Żardeckiego 5 5 A : . 188 


Monopol wódczany (ob. a 

Moroz Benedykt b. dozorca kraj. szkoły gospod. lasowego — pet. o dożywotni dar z łaski 158 

Moszczyński Henryk (ob. N auczyciele). 

Motylewicz Edward Zygmunt — pet. o zapom. z fund. przemysłowego na zakład 
pszczelniczo-handlowy, odstąp. Wydz. kraj. . : 319, 426 

Mroczkowski Antoni, naucz., pet. o przyznanie lat służby — zdała odmownie 38, 124 

Mrzygłód i 17 okolicznych guik (ob. Sądy). 

Mszana (ob. Nauczyciele). 

Mukanie gm. (ob. Prestacye). 

Munkaczy Antonina (ob. Nauczyciele). 


Mussykiewicz Tatyanna wdowa po naucz. pet. o zapom. — załatw. odmownie 82, 643 
Muzeum czasopismo pet. Tow. nauczycieli szkół wyższych o subw.. na wydawnictwo 
zał. budżet poz. 89. . 5 Ą 60, 487 
— _ narodowe w Krakowie, stała RO — kie poz 108 > . 50L 
— przemyslowe we Lwowie i Krakowie — subwencya budż. poz 325, 326 . 548 
— rolnicze, pet. Towarz. gospodarczego o subwen. na wydawnictwo — odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu : : : 51, 545 
Muzyczne Tow. w Samborze pet. o zapom. na itaya szkoły : . 159 
— > im. Moniuszki w Stanisławowie pet. o subwen. > . 159 
— p n F w Kołomyi n ń : . 284 


35 


Stronica 
budżet rub. VII. poz 69c. głos pare z wnioskiem na rzecz ostatniej 
pet. i przyjęcie onegoż 3 e 498—499 
— w Krakowie i we Lwowie, budżet poz. 67 -- 69 5 : . 498 
Mykietyn Teodor nauczyciel, pet. o podwyższenie płacy . 49 
Myśliński Franciszek, pet. o odpisanie i zwrócenie ściągniętęgo A ee 4 . 62 
Myszy polnych tępienie. Wniosek Dziednszyckiego Stan. ERA i l czyt. Al. 74. — 
uzasadnienie > : 97, 120 


sprawozd kom. Al. 115, sprawozdawca P KA 0 ogólna, głosy 
Dzieduszyckiego Stan. z dodatkowemi rezolucyami, Struszkiewicza, Abrahamo- 
wicza, Czyżewicza, Huryka, ponowne: Struszkiewicza, Dzieduszyckiego Stan. 
i Abrahamowicza — przyjęcie wniosk. kom. i dodatkowych w a St. 254 261 
— kredyt na środki tępienia, budżet poz. 228. . : . 545 
— pet. Wydziału powiat. w Podhajcach o środki : 18 
Myta drogowe — petycye o zniesienie lub uwolnienie (ob. Husiatyn, Mo E ra strona, 
Ostrów, Siary, Szczawnica) 
—  petycye dzierżawców (ob. Edelstein, Kołodziejczyk, Nestl, Wallach). 
— pet. o konsens poboru (ob. Kołomyja, Trembowla). 
Myta na drogach, sprawozdanie Wydziału krajowego o przyzwolenie na pobór opłat my- 
tniczych i przyznanie takowych : 


I. — 1. Radzie powiat. w Borszczowie na drodze powiatowej Iwanków-Germakówka ; 
2» 2 5 w Sokalu na drodze powiatowej Sokal-Krystynopol; 
w» 4 5 w Gorlicach na drodze Ropa-Wysowa; 
4. m w Stryju na drodze powiatowej Stryj — Żurawno. 9—11 


M = Ra lie powiat. w Wieliczce na drodze powiatowej Dobczycko-Szczyrzyckiej, 
od mostu powiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 


Welicko-Dobczyckiej : 11—12 
DI. — Radzie powiat. w Nowym Sączu na dneh powiatan ch Krzyżówka-Muszynka, 
Krzyżówka-Krynica-Muszyna i Nowy Sącz-Krzyżówka . 5 12—13 
IV. — 1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach od mostu na rzece Dniestrze ; 
— 2. obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Czułowicach od mostu na rzece 
Wereszycy ; 5 
8. obszarowi dworskiemu w Chmielowej od przewozu przez rzekę Dniestr. 26—27 
V. — na rzecz utrzymania dróg gminnych Gliniany-Jaktorów i Gródek-Załuż. 27 —28 
VI. — na rzecz utrzymania dróg gminnych ze Zbaraża do Podwołoczysk i ze Zbaraża 
do Berezowicy małej |. 28—29 
VII. — na rzecz utrzymania dróg e RN Bugaj- O Re i Keia „ AMB 
VIII. — probostwu w Leżajsku od przewozu przez rzekę San w Rzuchowie i czterem 


obszarom dworskim ordynacyi łańcuckiej od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach i Budach łańcuckich. 118—114 
TX. — 1. Radzie powiat. w Tarnopolu na drodze powiatowej Tarnopol-Brody; 


2, „ w Stryju na drodze powiatowej Słobódka-Sokołów ; 
3. + „ w Złoczowie na drodze powiatowej Złoczowsko-Ożydowskiej; 
4. w Kamionce strumiłowej na drodze powiatowej z Jabłonówki 
do Chore: a > 115—117 
X. — gminie miasta J oa na ES myta korniko i > 285— 
XI. — 1. Radzie powiat. w Żydaczowie na drodze powiatowej Brzezina-Rozdoł-Rozwa- 


dów i od mostu powiat. na rzece Stryju pod Żydaczowem a Iwanowicami; 


Myta Stronica 
2. Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu powiat. na rzece Wildze; 
a Mp) A w Dobromilu na drodze powiatowej Krościenko-Kuźmina ; 
A: y F w Husiatynie na drodze pow. z Husiatyna do Horodnicy 288 —290 
XII. — na rzecz utrzymania dróg gminnych Jarosław-Kańczuga, Podwołoczyska-Grzy- 
małów, Miłocin-Bratkowice, Cieszanów-Chotylub, Lubaczów-Hruszów, Podhajce- 
Bożyków i Jaworów-Sądowa Wisznia. : 290—293 
XII. — na rzecz utrzymania dróg gminnych PosEiaeh- Pienk Świątniki-Swoszowice 
i Tarnopol-Grzymałów tudzież na rzecz utrzymania mostów na rzece Ropie 
przy drodze gminnej Zagórzany-Dominikowice, na rzece Mleczce, przy drodze 
gminnej Urzejowice-Krzeczowice i na rzece Serecie przy drodze gminnej Jan- 
kowce-Czerniechów. . i 404—406 
XIV. — Radzie powiat. w Łańcucie od om na rzece Wis w Dąbrówkach, od mo- 
stów na rzece Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece Trzebosi w Rudzie 
i od mostu na rzece Mleczce w Gniewczynie łańcuckiej tudzież Radzie powiat. 
w Drohobyczu na drodze powiatowej Borysław-Schodnica. l 406 —408 
XV. — gminie miasta Sokala od przewozu przez rzekę Bug 408 
XVI. — Wydziałowi powiatowemu w Samborze na rzecz utrzymania kodów na rze- 
kach Czerhawce i Błażówce przy drodze gminnej w Czerchawie. . 566—567 
XVIL.— Antoniemu Boroniowi od przewozu przez rzekę Wisłę między Jezierzanami 
a Kopanką : . . 
Mytnicze przepisy dla miasta Lwowa — mosk Amahańoticze o zmianę akowsśh — 
zgłoszenie 1. czyt Al. 173 : 2 393, 409 
sprawozd kom. głos Goldmanna z wnioskiem i T T A Gnoińskiego Winc. 
przyjęcie wniosku kom. 3 : > : 645—647 
Nabak Jakób, nauczyciel pet. o wliczenie lat służby i załatwienie . : 38, 124 
Nabiałowe gospodarstwo i instruktor mleczarstwa — budżet poz. 228. 544 
Nadragowa Anna, wdowa po nauczyc. pet. o zapomogę 253 
Nadwórna (ob. Drogi, Nauczyciele) 
Nadzieja gal. Tow. głuchoniemych pet. o subwen. zał. budż. poz. 108b 5 83, 489 
Nagnajów i Siedleszczany pet. w sprawie repartycyi kosztów budowy szkoły filialnej 350 
Nagórzanka Rada szk. miejsc. pet. o dodatki miejscowe dla tamtejszych nauczycieli 
(L. 8. 1171) i załatwienie ; 319, 448 
Nalborczyk Jan, rzeżbiarz i nauczyciel Skay Post w apai pet. o stypend. 
na wyjazd — odstąp. Wydz. kraj. : r 50, 327 
Należytości prawne od przeniesienia własności w Deae zmiany przepisów w spra- 
wie opustów, pet. od Wydziałów powiat. w Zbarażu i w Bochni, w Jarosławiu, 
w Rudkach 3 4 1 18, 19, 40 
w Cieszanowie, w Dąbrowy, w Bówrdtzdaiak 5 ? 48, 52, 58 
w Podhajcach — sprawozd. kom. i uchwała . : . 58, 342—8344 
dalsze pet. od Wydz. pow. w Jaśle z kom. do kom. s ; 36, 152 
a „ w Mielcu, w Kałuszu i w Łańcucie : 100 
3 „ jak wyżej, w Sanoku w Kosowie o i 157, 399 
Naływajko Szymon naucz. pet. o wliczenie lat do emerytury 336 
Narol gm. pet. o przeistoczenie szkoły 2-klas. na 4-klas. 336 
Nasalski Julian ks. (ob. Biblioteka). 
Nauczyciele wędrowni gospodarstwa wiejskiego, sprawozdanie Wydz. kraj. Al. 152. 359 
— budżet poz. 219, 220. c 3 „ 544 
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Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych : 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi kilku nauczycieli 
w sprawie emerytury i wdowy po nauczyc. Walery1 Iwańskiej o przyznanie 
pensyi wdowiej — Al. 23. — załatwienie z Al. 181. . ; 42, 417 
Wniosek, Rutowskiego do zmiany ustawy o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego, zgłosz. Al. 62. uzasadnienie . 72—74, 87—90 
sprawozdanie komisyi większości Al. 201 — orda on Paszkowski i mniej- 
szości Al. 202. — sprawozdawca Rutowski, głosy sprawozdawców i w imiennem 
głosowaniu uchylenie wniosku mniejszości . : 443 —448 
rozprawa szczegółowa nad wnioskami większości, dłówy Kramarczyka, Woj. 
Dzieduszyckiego i sprawozdawcy, przyjęcie wniosku 1. . > 448—452 
do punktu 2. głos Czartoryskiego, Merunowicza i PRE — i uchwalenie 
2. i 8. wniosku ; 452—456 
Pet. od pojedynczych Biega, od gron, pp i kółek Tow. pedagog. 
z okręgów i powiatów — o polepszenie bytu przez podwyższenie płac, 
przez zrównanie płac z płacami urzędników trzech najniższych rang, przez prze- 
niesienie z niższej do wyższej klasy — przez dodatki drożyźniane lub wyższe 
miejscowe, dalej o zniżenie lat służby, o wyższe pensye dla wdów po nauczy- 
cielach i na utrzymanie sierót, wreszcie o przyznanie młodszym nauczycielom 
na wsi mieszkania : 
A. część tych w liczbie 74 sztuk, a mianowicie według L. sejmowych: 
Ls. 98, 166, 178. z oddziału Tow. w Jarosławiu, z Si Trembowelskiego, 
Rnudeckiego - : s” 38 
208, 243. zarządu głów. Tow. Tede: iz oddz: Tow. w Stryju . 40 
280, 285, 288. z oddz. Kałuskiego, z okr. Kossowskiego i od gremium naucz. 49 
312, 323, 354. i 359. z oddz. w Ropczycach iz okr. Sokal, Tarnów, Nisko 51, 52 
384, 385, 386. z oddz. Tow. w Lisku, Przeworsku i Nowym Sączu . 59 
407, 410, 446. z okręgu Grybów i Kolbuszowa, z oddz. w Wadowicach 60, 61 
472, 517, 518. z okręgu Złoczów, z oddz. w Kołomyi i Rohatynie 62, 79, 80 
519, 520, 528. z oddz. w Łańcucie, Żółkwi i Jordanowie a « 80 
525, 526, 530. z powiatu Kossowskiego, z okręgu Krosno - 6 80 
583 do 535. z Frysztaku, z okręgu Żydaczów i Żmigród 80 
536 do 538. z gm. Tylicz, z okręgu Przemyśl i Nadwórna 80 
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540 do 548. z pow. Lwów i Łańcut, z Kozowy i z Bodnarowa . . 28 
544, 545. z Żulina i Bratkowiec, z okręgu Nowy Targ ; - 80 
546 do 549. z pow. Rzeszów, Pilzno, Buczacz i Kraków i 80, 81 
550 do 552. z Rozdołu, z Wadowic i z pow. Wadowickiego . > Sl 
553 do 556. z okręgu Zbaraż, z pow. Rzeszów, Dydni i Jaryczowa a 81 
567, 581, 582. Walaszek Mikołaj, oddz. Czortków - Buczacz, okr. Buczacz 81, 82 
672, 674, 678. oddz. Kamionka Strum. i Brzeżański, okręg Oświęcim 102, 108 
728, TB1, 752, 755. oddz. Lwów, Kraków, Śniatyn, Nadwórna . 104, 105 
816, 817, 819. oddz. w Starym Sączu, Zaleszczykach, Przemyślu . 128 
820, 822, 899, 930. z oddz. Tarnów, Rawa, Jasło, Sanok - 128, 158, 159 
972, do 975. oddz. w Żurawnie i Sokalu, okręg Brzozów i Gródek - 189 
1053, 1054. okręg Bóbrka i z powiatu Husiatyńskiego 5 . 221 
1058, 1113. Veit Rudolf i z pow. Bohorodczany : : 221, 252 


ni wszystkiemi uchwalono przejść do porządku dziennego : 443, 452 
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Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych: 


B. część druga w liczbie 127 sztuk, a mianowicie według Liczb sejm.: 
Ls. 50—53. Gibas Józef, Urbański Lud., Rożankowska Wanda, Orszulski Teof. 
„ 54—56. Gebhardt Marya, Łapińska Aniela, Zajączkowski Wacław 
„ 57—59. Wesseli Julia, Cięglewiczowa Michalina, Wojtyga Jan 
„ 60—62. Kordaszewska Aniela, Wożny Wincenty, Szarek Stan. 
90—93, 95. od Zarządu głównego Tow. pedagogicznego we Lwowie 


n 

„ 168—170. Niedzielska Marya, Niedzielski Stan., Kochówna Janina ; 

n 175, 210, 244. od nauczyciele w Jaśle, Sokalu i Stryju 38, 

„ 278, 279, 284, 286, 287. oddz. Żydaczów, z Przemyśla i z pow. TE : 

„ 289. kitea obydwóch obrządków szkół lwowskich 

» 310. Zarząd głów. Tow. pedag. o zniżenie godzim nauki SawiziiGg 

„ 311, 387, 400, 404. z oddz. w Ropczycach i Nowym Sączu, z Przemyśla 59, 

n 405, 406, 408, 409. z Sokala, z okręgu Grybów, ze Stanisławowa ; 

„ 416, 444. Kopycińska Helena, Raciborowice Rada szkolna miej. 60, 

n 447 do 449. z oddziału Wadowickiegi i z Przemyśla ć 

n 451 do 453. Munkaczy Antoni, Schule Ignacy, Miętka ójcisdh 61, 

„ 401, 496, 518. okręg Złoczów, gm. Podkamień, oddział w Łańcucie 62, 78, 

„ 514 do 516. oddziały Rohatyn, Żółkiew, Kołomyja 5 : 

» 521, 522, 524. oddziały Łańcut i Bochnia, grono z Dobezyc 

n 527, 528. z Nowego Targu, z Mszany GEIR | à 

» 529, 5831, 532, 539. z Dębicy, z Tarnobrzegu i pow. z Peyo ; 

„ 558, 580. Rudawski Mikołaj, oddział Czortków - Buczacz : 81, 

„ 602, 608, 628. Mężyk Wład. gmina Czerlany 88, 

„ 671, 678, 675. oddz. w Kamionce Strum. i Bizeżańacła grono z Bian 102, 

» 676, 677, 679, 680, z Tarnowa, Lwowa i Zakopanego 

„ 684, 685. ioa a Józef, Nieć Adam i Miodońska Bron. 

„ 686, 688, 694. Terlikiewicz Teofil, Widlarz Jam, Slusarz Wojciech : 

„ 729, 782, 736. oddział Lwowski i Śniatyński, z Poronina : 104, 

„ 753, 754, 758. oddział Kraków i Nadwórna, grono z Rohatyna . : 

„ 757. ze Zmiesienia, Zamarstynowa i Kleparowa : ; 

„ 818, 855. oddział w Przemyślu, z miejskich szkół w Krakowie . 128, 

„ 824, 827, 828. Adler Józef, Seidl Bronisław, Moszyński Henryk 128, 

„ 861, 900, 981. z Podgórza, oddział w Brodach i Sanoku . 130, 158, 

„ 976 do 978. okręg Stare miasto, grono z Brzozowa i Gródka : 

„ 982, 988. 1071. Jezierski Longin, Hummel Jan, Krupicka Jarosława 189, 

„ 1110, 1112. Rada szkolna miejscowa w Swoszowicach naucz. z Przemyśla 

„ 1115, 1144, 1145. Turasz Józef, naucz. z łiyśca i Brodów ? 252, 
1171, 1178. Rada szkolna miej. w Nagorzance, Balko Aniela wdowa 

wszyskie te petycye uznano za załatwione równoczesną rezolucyą do Wydziału 

kraj. z AL. 201. f 3 : c > 443, 


Petycye w sprawach ; 

a) emerytalnych, o wliczenie lat i pięciolecia (ob. Bielawski, Bili- 
kowski, Budziński, Cholewińska, Częstuch, Deka, Frankie- 
wicz, Galuchowski, Gałęzyka, Gigoń, Gudzio, Gutowski, Ha- 
nula, Hilowa, Hałubowicz, Horniatkiewicz, Hyk, Jabłoński, 
Jaglarska, Janiszewski, Jasiński, Jezierski, Kalinowiczowa, 


108 
103 
103 
103 
105 
105 
105 
129 
129 
159 
189 
222 
252 
285 
319 


456 
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Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych : 

Kapuściej, Kich, Kochan, Koczyndyk, Korol, Kulczycki, 
Kurmann, Krupski, Łukomski, Marcewicz, Medwid, Mendocha, 
Mielecki, Mroczkowski, Nabak, Naływajko, Nestarak, Pen- 
dzyna, Pezdańska, Płaksij, Raczyński, Rozdzielski, Ryba- 
czyk, Rysiewicz, Sądowy, Singer, Skibski, Skoryk, Słapa, 
Starklówna, Stroński, Szczudłowska, Taźbiarski, Tulecki, 
Urbański, Veit, Worobiec, Wyszomioski, Zarudzki, Zborowski, 
Żegiestowski). 

b) nauczycieli i nauczycielek o zapom. (ob. Bieroński, Chorąży, Ci- 
choński, Czeredorczuk, Doliński, Fałowicz, Gemser, Gizella, Ha- 
nuszewski, Horoszko, Jurczyński, Kawczyński, Kratzer, Krzyś, 
Kulczycki, Kuszniczeńko, Łotocki, Malicz, Michałowski, 
Michna, Mikuła, Nodziński, Nowotarski, Ortyński, Pelczar, 
Rajd, Rec, Romach, Rzeszotko, Ślusarz, Sluz, Stankiewicz, 
Stelkiewicz, Wróblewski, Zdrojkowska, Ziołowski). 

c) wdów po nauczycielach o pensye lub zaopatrzenia (ob. Boguszowa, 
Forystynowa, Kobryń, Picyk, Rubacha, Stupnieka). 

d) wdów po nauczycielach o zapomogi (ob. Balko, Balicka, Bihu- 
nowa, Budycz, Bursztynowa, Chmurowa, Danilewicz, Gebus, 
Górkowa, Hrycynowa, Irodenkowa, Klesiewicz, Krasieka, 
Krawczykowa, Krakowska, Markiewicz, Mussykiewicz, Na- 
dragowa, Niklasowa, Orłowska, Pajączkowska, Petuchowa, 
Rogulska, Sobotkiewicz, Srokowska, Tarnawiecka, Tott, Wia- 
trowska, Wojnarowska, Zielańska, Żegiestow ska). 

Nawojowa, Frycawa, Kunin i Rybień gm. pet. o wydanie kapitału serwitutowego, głos 


Stan. Stadnickiego i do Wydz. kraj. 564 
Nazaretanki w Krakowie (ob. Intern at). 
Neider Jan, b. maszynista, pet. o zapomogę lub przyjęcie do służy 3 . 285 
Nejdoch Jan, ksiądz, pet. o zapomogę z LĄ klęsk elementarnych — załatwiono 

odmownie . é » s 38, 553 
Nesterak Onufry, pet. o ek 39 
Nestl Izrael, dzierżawca myta, o E z powodu cholery — diain Wydz. 

R; do zbadania 3 5 104, 423 


Niedzielska Marya, Niedzielski Stan. (ob. N auczyciele). 
Niedźwiedzia gm. (ob. Łowiecka). 


Niemowląt opieki Tow. we Lwowie, pet. o subwen. — załat. budżet r. VI. poz. 51. e. 101. 485 


Nieszkowice małe, pet. o umorzenie reszty pożyczki z funduszu szkolnego — Wydz. kraj. 621 
Nieuleczalnych zakład św. Józefa we Lwowie, pet. o zapom. na wybudowanie skrzydła 

i o podwyższenie rocznej subwene. załatw. budżet VI. poz. 48. s 49, 484 
Nieurodzaj — sprawozdanie Wydziału krajowego o akcyi pomocniczej z powodu klęsk 
elementarnych w roku 1893 — Al. 57. — sprawozd. kom. Al. 122. — i uchwa- 

lenie wniosków è 85, 301 
— Wniosek Olpińskiego o oce I gmin sA Trembowelkiego zgłosz. -sze 

czytanie Al. 40. — i załatwienie z Al. 188. : 46, 56, 418 

pet. gm. Wierzbowiec o pomoc — rali z Al. 188. ; k 59, 418 


— Wniosek naglący Stadniekiego (ob. Ropczyce). 
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Nieurodzaj — pet. Wydz. pow. w Buczaczu o zapom. dla gmin tamtejszego powiatu 


z powodu gradobicia — załatwienie z Al. 184. : 7 61, 418 
— Z tych samych powodów dalsze retycye: 
gm. Kościelniki i Kropielniki w pow. Rudeckim „87 
Acht Edward z Brzezin, gm. Jankowicei R owńba tiamo 91, 128, 229 
gm. Kamionka i Zdziary, Dobrowody iZastawcee 156, 159 
gm. Dobrowody, Grabie i Bol. Stoczkiewiez, BA 188, 189 
Załabwiono przekazaniem Wydz. kraj. odnośnie do poz. 358. budżetu 550 - 551 
gm. Liczkowce, Brzegi i Dorożów . : 399, 430 
Wydz. pow. w Drohobyczu e o zapom. i z potyo 10 gmin o odpisanie 
pożyczki — Wydz. kraj. : 478 
— Dalsze pet. księdza, Wydz. pow. w Troiibari 3 . 48 
gm. Szwejków, Liczkowce, Brzegi i Dorożów . 1659, 399, 430 
gm. Puzenią, głos Barwińskiego z poparciem — do wozi kraj 621 
Niklasowa Teodozya wdowa po naucz. pet. o zapom załatw. odmownie ? 103, 643 
Nisko (ob. Bydło, Drogi, Nauczyciele). 
Nodzeński Józef emeryt. naucz. pet. o zapom. a 105 
Nosalewicz Aleksander pet. o zasiłek na kształcenie w spiewie — Wydz. kęs 357 
Nowak Stan. naucz. szkoły górniczej w Borysławiu pet. o stabilizacyę i o wyższą 
dotacyę o : 81 
Nowa wieś Czudecka gm. (ob. AM 
—  Pstrągowa i Zawadka gm. (ob. Drogi). 
Nowiny ad Skowierzyn osada (ob. Terytoryalne). 
Nowotarski Kazimierz Wiktor naucz pet. o zaliczkę lub zapom załatw. odmownie 81, 648 
Nowy Sącz — sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. prosby gm ny o subwencyę na odbu- 
dowanie spalonych części. — Al. 100. i załatw. Al. 141. 191, 322 
— pet. gminy ewangelickiej o zapom. na odbudowę zgorzałych bulk ć£ — 
załatwiono budżet poz. 360. > 103, 552 
— pet. gm. miasta w sprawie opłat na szkoły dose — B Wydz kraj. 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkol. kraj. - > 78, 642 
— (ob. Bursa, Drogi, Nauczyciele, Pocztowe, Sokół). 
Nowy Targ (ob. Nauczyciele, Zaraza). 
Nuszcze, Podlipie, Iwaczów gm. (ob. Drogi). 
Oborski Wacław (0b.:Mielec). 
Ochojno gm. i Rada szk. miej. (ob. Prestac ye). 
Ochronek komitet w Krakowie — i Towarz. we Lwowie — zasiłki budżet r. VI. poz. 
42, 43 484 
Odrowąż gm. (ob. Zaraza). 
Oficyałowie rachunkowi i kasowi Wydz. kraj. pet. o podwyższenie dodatku akty- 
walnego — załatwienie odmowne : . 159, 482 483 
— (ob. Szpital kraj. we Lwowie i Kakono 
Ojczyzna Tow. rękodzielników w Tarnowie pet. o zapom. załatwienie budżet poz. 82. 128, 487 
Ogrodnicze Tow. w Krakowie pet. o stałą subwen. załatw. odmownie ; 59, 546 
— Tow. we Lwowie — zasiłek budżet. poz. 229. 545 


— szkolą w Tarnowie (ob. Rolnicze). 
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Olesko — sprawozd. Wydz. kraj. o zamku Oleskim — Al. 171. . > . 408 
Wniosek Chamca i uchwała przy r. VIII. budżetu 4 ; 503 — 504 

— pet. obszaru dwors. w Wysocku o oddanie zamku Oleskiego O. O. Zmartwych- 
wstańcom . ó 5 . 252 


spółka wodna (ob. MalianRGyÓ. 
Olpiński Jan Kazimierz pet. o zasiłek na dalsze kształcenie w malarstwie, odstąpiono 


Wydz. kraj. 82, 486 
Olszyny gm. pet. o utworzenie E otus, probostwa tamże — EEC Tari 100, 347 
— gm. pet. o zapom. na budowę drugiej sali szkolnej do Wydz. kraj. . 399 
Opatrzności Tow. miłosierdzia we Iiwowie -- pet. o subwen. i załatwienie budżet r. VI 
poz. 44. i poz. 5l. c. . z : : : 79, 484, 485 
Opieka (ob. W eteranów). 
Opłaty krajowe konsumcyjne sprawozd. Wydz. kraj w ok wykonania ustawy 
o poborze takowych. — Al. 71. . i . 112 
budżet dochody poz. 53. głosy Sawczaka, jesto led i sprawozdawcy 
Zagórskiego 5 55V —559 
Opłaty gminne sprawozdania va kraj. i mar AM na pobór: 
gm. Krakowiec od napojów spirytusowych i od piwa . ć . 160 
„ miasta Zaleszczyki jak wyżej ć t 301—302 
„ miasteczka Sokołowa jak wyżej : 2 : 340—341 
„»„ Maków od napojów spirytusowych, piwa i miodu 3 . 48l 
» miasta Kołomyi opłaty od czynszów najmu 5 432 433 
s » Bohorodczany opłaty od napojów spiryt. i i piwa 564—566 
4 » Brzozowa opłaty od piwa 622—623 
> „n Bóbrka opłaty od napojów spirytusowych, lud maliniaku 
dereniaku i miodu ; 5 : 623—624 


— gminne (ob. Brzozów, śwso 4 A aR 
Ordynacya wyborcza i statut krajowy: 
Wniosek Romańczuka do zmiany statntu kraj. i ordynacyi wyborczej przez 
zaprowadzenie bezpośrednich wyborów z kuryi mniejszych posiadłości i powię- 


kszenie liczby posłów z miast i gmin wiejskich — zgłosz. 1 czytanie — Al. 
60. — kom. admin. : ; f ; 34, 86 
interpelacya Okuniewskiego do KG admin. : 426, 456 
wniosek Okuniewskiego o postawienie sprawy na Rz: dzienny, uchylony 662 
— Pet. w związku od gmin: Dembno, Ostrów i Białoboki à 36, 101 
— Rektorat szkoły politechnicznej pet. o głos wirylny dla rektora ; . 101 
Orłowska Karolina wdowa po naucz pet. o zapom. Wydz. kraj ; . 285 
Ornitologiczne Tow w Jarosławiu pet. o zapom. odstąpiono Wydz. kraj. 51, 546 


Orszulski Teofil (ob. Nauczyciele). 

Ortyński Wład wniosek Wydz. kraj. o veniam aetatis na posadę dozorcy melioracyj- 
nego i załatwienie przychylne > 25, 125 

— Julian naucz pet. o zapom. na koszta leczenia— Wydz. kraj. . 400 

Orzechów, Pniów, Wrzawy i inne gm. (ob. Drogi) 

Orzechowska Józefa wdowa po |. . Wydz. kraj. pet. o zapom. załatwiono 
przychylnie 5 . 40, 481 

Osady rolniczo-poprawcze dla EEEE — w przedm. Ma takowych sprawozd. 
Wydz. kraj. Al. 99. — sprawozd. kom. Al. 125. i uchwalenie wniosków 191, 647—648 


6 
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Osieroconych dziewcząt zakład ks. Ziemiańskiego w Przemyślu — zasiłek budżet poz.. 45. 484 
Ossolińskich zaklad na badanie zabytków — budżet poz. 10%. . : . 500 
Ostapie gm. (ob. Bydła) 
Ostrów gm. pet. o zniżenie myta drogowego — omg Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i załatwienia i 38, 420 
Ostrow — Tuczempy komitet cerkiewny Ki o TAN na dekofężenie plebanii — 
załatwiono odmownie . : 19, 553 


— i Białoboki (ob. Drogowa, Lowiecićy ayns 
Ostrowska Marta pet. o zapom. na kształcenie syna w szkole przemysłowej do Wydz. 


krajowego |. : . 285 

Oświaty ludowej Tow. we D pet. o minen bidi poz. 80 : 49, 486 

= 5 Tow. w Tarnowie pet. o zapom. załatwienie budż. poz. 94. 51, 187 

— 7 Tow. w Krakowie pet. o podwyższenie subwen. A . 478 

— A Tow w Krakowie subwencya r. VII. poz. 81. — budżetu . 486 
Oświęcim pet. komitetu o subwen na wykupno klasztoru podominikańskiego — Wydz. 

krajowy o 0252 


głos Kramarczyka z wiam i BSE: z popia, przyjęcie siewki 502 —503 
— (ob. Nauczyciele). 
Oszczędności (ob. Kasy). 


Pacyków gm. pet. o zapom. na budowę szkoły, odstąp. Radzie szkol. kraj 100— 643 
Pajączkowska Antonina wdowa po naucz pet. o zapom. załatw. odmownie 61, 643 
Pakuszewski Ferdynand konduktor drogowy pet. o veniam aetatis . 189 
Pankiewicz Feliks prebendariusz z Drohowyża pet. o zapom. dla swej żony załatw. 
budżet. poz. 363. : : 104, 552 
Parchacz gm. pet. o zapom na Jokie szkoły Regi Radzie szk kraj. 59, 648 
Paszkowski Józef aplikant manipulac. a kraj. o veniam studiorum i załatwienie 
przychylne : : 49, 644 


Pawłowa, Krzywa i Capłapy cay (ob. Te erytory al ne). 
Peczenia gm. (ob. Nieurodzaj). 
Peczeniżyn o subwen. dla chóru włościańskiego pet. Niedzielskiego Bazylego — zała- 
twiono odmownie 5 : 159, 553 
Pedagogiczne Tow. zarząd główny we Tiwowiie (ob. E ęzyk, Mu zeum, Nauczy- 
ciele, Szkolne, Szkoła, Szkoły przem). 
— zasiłki na kolonie wakae! i aTe zebranie, budżet poz. 88, 84 : . 487 
— Tov. ruskie (ob. Dzwinok, Mikołaja, Uczytel). 
Pedynkowska Emilia pet. o zapom. na pracownię haftów — załatw budż. poz. 359 222, 552 


Pelczar Ludwik, były naucz. pet o dożywotnią zapom. — załatw. odmownie 39, 643 
Pełtwi dorzecze (ob. Melioracye). 
Pendzyna Konstanty, naucz. pet. o wliczenie lat — i załatwienie : 60 124 
Petuchowa Marya, wdowa po naucz pet. o zapom. Wydz. kraj. . 285 
Pewel mały pet. o skłonienie rządu do wybudowania poczekalni kolejowej (akit, głos Mizi 221 
Pezdańska Daniela, nauczyc. pet. o wliczenie lat służby, załatw. odmownie 105, 651 
Picyk Klementyna Aloiza, wdowa po naucz. pet. o zaopatrzenie i zapom. — załatwiono 
odmownie . 108, 643 
Pietruskiego s. p. Oktawa do zk Elenor o a dla niej 
pensyę — zgłoszenie, 1. czytanie — Al. 79 . > : 109, 138 


załatwienie budżet poz. 340 : : . : . 549 
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Pilzno powiat (ob. Nauczyciele). 
Pini Marya, wdowa po dyetaryuszu Wydz. kraj. pet. o zapom. — "PZP Wydz. kraj. 


do zbadania i załatwienia c s 104, 481 
Piotrowska Rozalia, wdowa po dyetar. Wydz. kraj. SE o tren z łaski — załatwiono 
padnie 39, 481 


Ploder Karolina, wdowa po azotek: Wydz. May: pet. o zapom., zastaje. enie 104, 481 
Pluty gm. petyc. o zapom. na pokrycie należytości konkurencyjnej za budowę szkoły, 
głos Sękowskiego i do Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia - i załatwie- 


nie ustnem sprawozd. Wydz kraj. i A i 222, 625 
Płaksij Szymon, naucz. pet. o wliczenie lat służby : . 252 
Płoszczak Cyryla, sierota po nauczyc. pet. o stałe wsparcie —- Sala, "=" 39, 643 


Pniów, Orzechów, Wrzawy i inne gm. (ob. Drogi). 
Pocztowe opłaty. O uwolnienie korespondencyi władz autonomicznych od opłaty po- 


cztowej — sprawozd. Wydz. kraj. — Al. 44 ; ; . 63 
O toż samo petycye Wydziałów powiat. w Jarosławiu, - . 20 
w Bochni, Kałuszu, Sanoku i Zbarażu : ; 5, lig) 
w Jaśle, Cieszanowie, Dąbrowy, Brodach . 36, 48, 52, 58 
w Bohorodczanach, Krakowie, Mielcu ć A 58, 61, 78 
w Sniatynie, Bóbrce, w Kossowie ,. : 104, 356, 399 
Sprawozd. kom. — Al. 217 — i przyjęcie wniosków Ž . > 631 — 632 


Pochówka gm. (ob. Sô). 

Podatków pobór w gminach — o uregulowanie pet. Wydz. powi jat. w Bohorodczanach — 
odstąpiono rządowi do uwzględnienia © ż 58, 325 

Podciemne, Kuhajów, Zagórze i Wołków gm. (ob. Terytoria | ny). 

Podegrodzie i 12 innych gmin (ob. Łowiecka). 

Podgórze (ob Kasy chor., Nauczyciele, Sokół). 

Podgrodzie (ob Melioracye). 

Podhajce (ob. Granicy, Myszy, Należytości). 

Podkamień gm. pet. o dodatek dla nauczyciela (L. s 496) i załatwienie . 18, 442 

Podlipce, Nuszcze, Iwaczów gm. (ob. Drogi.) 

Podlipie i Zalipie gm. (ob. Terytorialny), 

Podrzecze gm. (ob. Terytorialne). 


Podręczniki szkolne — budżet r. VII. poz. 76. : : . 486 
— dla uczniów niższych szkół rolniczych, budżet poz. 226 : . 545 
Podrzutków fundusz we Lwowie i Krakowie z Al. 203 lit. D. G. budżet . 511, 514 


Pogorzelcy (ob. Harklowa, Mizuń, Nowy Sącz). 
Polak Emeryk, dyetar. rachunkowy Wydz. kraj. pet. o veniam studiorum — i załatwie- 


nie przychylne 3 5 : 159, 392 
Polanka wielka pet. R. szk. miej. i obszaru dwor. o AE" 2 po budującej się 
szkoły -— i załatwienie z Al. 114 3 ; 58, 248 
Polecenia dane Wydziałowi kraj. i sprawy temuż przekazane : 
1. — Pet. gm. Podciemne, Kuhajów, Zagórze i Wołków z okręgu sądu powiat. w Win- 
nikach do lwowskiego — do zbadania i sprawozd. ; 66 
2. — Pet. gm. Żelazówka o wyłączenie z okręgu sądu powiat. w Pabe do i 


w Dąbrowy — jak wyżej 3 : o ; . 66 


44 


Polecenia: 


10. 


11. 


12. 
13. 
14. 


15. 


Pet. gm. Chyrowa o utworzenie nowego sądu powiat. tamże i przydzielenia 
tegoż nowego sądu do okręgu starostwa w Dobromilu — do zbadania i sprawozd. 
Pet. inspektorów szkolnych okręgowych o zwrot wkładek na fundusz emerytalny, 
do zbadania i przedłożenia wniosków odnośnych 

Wniosek Męcińskiego o uzupełnienie robót około obwałowania paki kieliny 
z poleceniem zdania sprawy w obecnej sesyi 

O poczynienie u rządu starania celem podwyższenia dotacyi ze sj ola 
na utrzymanie krajowego kursu praktycznego dozorców melioracyjnych 

Pet. o wliczenie lat służby nauczycielskiej Filipiny Kalinowiczowej, Jakóba 
Nabaka, Konstantego Pendryna, Cyryli Starklównej i Emila Wyszomirskiego — 
do zbadania w porozumieniu z Radą zk. kraj. ewentualnie do przedłożenia 
wniosków 

Pet. gm. Zamarstynów o cofnięcie linii akcyzowej Ing EJ lub o połączenie 


z m. Lwowem -—- do zbadania ewentualnie do poparcia w drodze właściwej 
Pet, gm. Babice i 11 okolicznych gmin pow. bialskiego z zażaleniem na eks- 
ploatacyę szutru z rzeki Soły — do wszechstronnego zbadania i odpowie- 


dniego załatwienia 4 
Przyjścia w pomoc Wydziałowi GSA w Nowym A zasiłkami do budowy 
części drogi gminnej Czchów-Jakóbkowice T 5 
jako komisyi: pet Goeringa Franciszka, konduktora drogowego o policzenie 
lat służby i Moroza Benedykta, b. dozorcy szkoły lasowej o dar z łaski 

Poleca się Wydz. kraj., aby z delegatami Tow. opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie wszedł w układy, co do objęcia szpitalu św. Ludwika na 
własność kraju, pod warunkiem, że Tow. to odda krajowi całą realność 1. k. 39 
Dz. IV. w Krakowie, oraz-całe urządzenie szpitala na 120 łóżek, nie mniej 
kapitały do fundacyi szpitalu św. Ludwika należące. Dalej aby opracował 
projekt wzajemnego stosunku, tak pod względem administracyjnym jak i lekar- 
skim, między szpitalem św. Łazarza i św. Ludwika. 

Nakoniec aby wszedł w rokowania z c. k. funduszem szkolnym państwo- 
wym, 0 podwyższenie dotacyi rocznej 1.200 zł. wynoszącej, za umieszczenie 
klinik, albo ewentualnie oddał w zarząd temuż funduszowi klinikę pedyatry- 
czną wszechnicy krakowskiej, za opłatą z góry oznaczonej taksy szpitalnej dla 
dzieci ustanowić się mającej. 

Wynik tych układów przedłoży krajowy Wys. Sejmowi wraz z wnio- 
skami na następnej sesyi. 
dalsze petycye od 28. stycznia Za do Ron budż. wprost do Wydz: Maj, 
Pet. gminy Płuty o zapom. na koszta konkurencyi szk. do możliwego uwzględ. 
a) Sejm poleca Wydz. kraj., by wypracował ustawę o przymusowem tępieniu 
myszy polnych i wniósł takową na najbli:szej sesyi 3 
b) by rozszerzył działalność swoją w kierunku wyszukiwania yi 1, 
szych środków dła niszczenia myszy polnych 
c) Sejm przeznacza kwotę 4.000 zł. do rozporządzenia Wydz. kraj. w tym Żel, 
by środki do tępienia myszy przygotował, i w razie potrzeby takowe gminom 
bezpłatnie a obszarom dworskim po kosztach produkcyi rozdzielił . : 
a) Sejm poleca Wydz. kraj., aby przeprowadził z rządem rokowania co do po- 
krycia ze skarbu państwa połowy kosztów nadkosztorysowych robót, wykona- 
nych i wykonać się mających w gmachu internatowym szk wyższej w Dublanach 


Stronica 


67 


69 


124 


125 


126 


134 


158 


166 
220 
222 


260 


Pelecenia: 


16. 


17. 


21. 


b) Sejm poleca Wydz. kraj. przeprowadzenie rokowań z rządem co do przy- 
czynienia się ze skarbu państwa w połowie do kosztów założenia i kosztów 
utrzymania -stacyi doświadczalnej gorzelniczej w Dublanach 

c) Sejm poleca Wydz. kraj., aby z pomocą sił fachowych prowl w 5a 
roku eksploatacyę torfu opałowego w Dublanach tak, aby mogła służyć za 
wzór licznym właścicielom torfowisk ; : 0 
d) Sejm poleca Wydz. kraj., ażeby zbadał, o ile można zaprowadzić kulturę 
rolną na torfowiskach dublańskich i aby wynik tych badań w mó Sejmowi 
na najbliższej sesyi 


Sejm poleca Wydz. kraj., ażeby przeprowadził T Z il samorzą- 
dnemi w kraju istniejącemi w celu stopniowego zakładania internatów przy 
każdem seminaryum nauczycielskiem w tej mysli, żeby w nich znaleźli pomie- 
szczenie uczniowie trzech ostatnich lat kształcący i wychowujący się na nau- 
czycieli szkół ludowych 


Sejm poleca Wydz. kraj. zaprowadzenie jak sd przy szpitalu kraj. 
we Lwowie, szkoły dla dozorczyń przy chorych, wspólnym kosztem z Tow. 
Czerwonego Krzyża. Na ten cel wstawia się do budżetu szpitala lwowskiego 
w rubr. XIV. poz. «2a), połowę potrzebnych wydatków na dziewięć mie- 
sięcy b. r. w kwocie 825 zł. 


Pet. księdza Piotra Strzelichowskiego o przyznanie taksy za prowadzenie ksiąg 
parafialnych dla urodzonych i zmarłych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie — 
do zbadania i zdania sprawy 

Pet. Wydz. pow w Rudkach w sprawie przymusowego ściągania od Ee 
gmin grzywien, nakładanych przez Wydz. powiat. — do zbadania i załatw. 

I. Sejm poleca Wydz. kraj., aby zbadał na jakich warunkach, przy magazynach 
sprzedaży krajowej soli kucheunej, we wszystkich miasteczkach będących sie- 
dzibą sądów powiat , dały się naprowadzić magazyny soli bydlęcej, dozwolone 
rozporządzeniem ministeryal. z 28. grudnia 1894 r. i w tym cełu, postarał się 
wyjednać u rządu potrzebne koncesye w myśl $. 2 tegoż rozporządzenia, prze- 
prowadził rokowania z zastępcami sprzedaży soli kuchennej, a w razie pomyśl- 
nych wyników, magazyny soli bydlęcej jeszcze w bieżącym roku zaprowadził 
II. Sejm poleca Wydz. kraj., aby przeprowadził rokowania z rządem, by dla 
Galicyi wschodniej, gdzie sól bydlęca z powodu zbyt wielkiej odległości od 
miejsca wyrobu wypada za drogo, zezwolił na sprzedawanie jako sól bydlęcą, 
omoków szczególnie po możliwie najniższej cenie ' 

O pr zyspieszenie dochodzenia w sprawie reaktywowania sądu powiat. w Ja- 
złowcu i w połączonej z tem sprawie utworzenia nowego sądu powiat. w Ja- 
gielnicy — i zdania o tem sprawy 


Pet. gm. Wrzawy i innych o wybudowanie im drogi aè Gorzyce lub Skowie- 
rzyna — do zbadania i pouczenia petentów, w jaki sposób wa mogą 
subwencyę na budowę lub naprawę ; 
Pet. Wydz. powiat. w Sokalu o wyżsą dotacyę na doaa dróg do zała- 
twienia w myśl obowiązujących okólników . 

Pet. gm. Wiśniowczyka, Zarwanicy i innych o wybidowiie drogi z Beige 
na Wiśniowczyk do Dobropola do zbadania i pouczenia petentów w jaki sposób 
uzyskać mogą subwencye 
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Stronica 


265 


266 


275 


309 


311 


313 


32] 


322 


324 


325 


325 
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Polecenia: 
25. 


26. 


20. 


28. 


29. 


30. 


81. 


32. 


38. 


34. 


35. 


36. 


34. 


38. 


39. 


40. 


41. 


42. 


Pet. Karola Schmieda, b. ekonoma w zakładzie obłąkanych na Kulparkowie, 
o przyjęcie napowrót — do załatwienia 
Pet. J. Hónigswalda o pożyczkę 50.000 zł. na wyrób kół Esc kutych 
w kraju — do zbadania i stosownego postąpienia 
Pet. fabryki pieców kaflowych w Dębnikach — o pożyczką do a SZCZE- 
gółów i stosownego poinformania petentów 
Pet. Jana Nalborczyka rzeźbiarza nauczyciela T szkoły w O paneni 
o subwen. na "a" za granicę — do zbadania i poparcie w ministerstwie 
oświaty 
Pet. Pawła Fróhlicha o oae na rozszerzenie mi dadi loyh 
w Starym Sączu — do zbadania i możliwego uwzględnienia ; 
Pet. spółki huculskiej przemysłow. w Kołomyi o subwen. — do zbadania i sit 
powiedniego załatwienia ; 
Pet. Gustawa Dunajewskiego o sibęcń. na zale wzorowego wartet m 
sarskiego we Lwowie — do zbadania i załatwienia o > 
Pet. Karola Scholca naucz. ludow. o zasiłek na kształcenie za granicą w za- 
wodzie przemysłowym — do zbadania i załatwienia : 
Pet. Jana Karpińskiego o subwen. na podtrzymanie warstatu TA -— 
do zbadania i załatwienia 
Pet. gm. m. Rohatyna o aodai warstatów porani h dla KoRERia 
i sukiennictwa — do załatwienia 
Pet. Jana Golińskiego o subwen. na założenie sen ARA — do 
zbadania i załatwienia c g : 
Pet. Wład. Jankowskiego o subwen. na rozszerzenie R iatu E 
do zbadania i odpowied. załatwienia k : 
Pet. zwierzch. gmin. miasteczka Załoźce o zaczał T wzorowego warstatu 
dla nauki tkactwa — i Baldwina Ramulta w sprawie utworzenia w Lutowiskach 
szkoły dla domowego przemysłu drzewnego — do zbadania przeprowadzenia ro- 
kowań i zdania sprawy sejmowi : ; 
Pet. Sapsy Fischmanna o subwen. na rozszerzenie wasiak vyroba sukna — 
do zbadania i załatwienia . . 
Pet. Alojzego Koniecznego o subwen. na rozszerzenie topik organów i fishar- 
monii do odpowiedniego załatwienia 
Sejm poleca Wydz. kraj. by wdrożył sie z Myjki ls ah 
z funduszów państwowych połowy kosztów, połączonych z wykonaniem ustawy 
z dnia 20. lipca 1892 Nr. 52. dz. u. kr. : ; 
Pet. gm. Poronin, Ciche, Starebystre i Zubsuche o Tias SER na za- 
kupno bydła — do urzędowania . 

a) Sejm poleca Wydz. kraj., by w Sk zyayćć czasie azja prre inwen- 
tarza szkoły i folwarku w Czernichowie; 

b) OI. by w możliwie w najkrótszym czasie postarał się dla szkoły Czernichowskiej 
o podręczniki dla działu nauk praktycnych ; 

c)by przy pomocy sił fachowych zarządził dalsze badania, dotyczące urządzenia 
stawków rybnych dla praktycznej nauki rybactwa w Czernichowie i aby poczynił 
starania u Rządu celem zapewnienia udziału jego w kosztach urządzenia tychże 
Pet. miasta Mrzygłód o utworzenie tamże sądu powiat. do załatwienia 
Pet. Rady powiat. w Jaworowie o zbadanie, czy nie możnaby uznać zła 
w Krakowcu za powszechny i publiczny — do urzędowania 


Stronica 


326 
326 


326 


327 
327 
328 
328 
328 
329 
329 
329 


330 


331 
381 


332 


338 


389 


340 
342 


342 


Polecenia : 
45. 
46. 


47. 


48. 
49. 


50. 


51. 
52. 


53. 


54. 


56. 


58. 


a) 


= 


b) 


Pet. gm. Wilamowice i innych okolicznych o utworzenie sądu pm w Wi- 
lamowicach - do zbadania i zdania sprawy : 
Pet. gm. Karłów o przydzielenie do niej niektórych GT z gminy katastral- 
nej Uście -- do CAC traktowania z petycyą w tej sprawie na ubiegłej 
sesyi wniesioną 

Pet. Teodora Krupy b. naucz. eai ET Wydz. kaj o Świnie soy, 
zaliczki r. 1881 — do możłiwego uwzględnienia 

Z powodu petycyi stow. wzajemnej pomocy dyaków A kat. eon. desce 
lwowskiej o polepszenie ich bytu materyalnego w drodze zmiany §. 12. ust. 
konkurencyjnej z r. 1866 poleca się Wydziałowi kraj. w mysl uchwały Sejmu 
z 8. lutego 1894 dalsze badania czynić przez wezwanie gr. kat. metrop. Ordy- 
naryatów : lwowskiego i przemyskiego do przedłożenia wyczerpujących sprawo- 
zdań i o tem na najbliższej sesyi sejmowej sprawę zdać 

Pet. Domiceli hr. Skarbkowej o wsparcie z fundacyi hr. Stan. Skarbka do l 
powiedniego z zarządem fundacyi załatwienia . 

Od pożyczek z funduszu melioracyjnego pobierać będzie Wydźat (rafi 30 ak 
od już udzielonych i dopiero udzielić się mających 

Pet. mieszkańcow Zmiesienia, Zamarstynowa, Kleparowa — PL meaa. 
ITL dzielnicy m. Lwowa — z a =3 przyspieszenia całego projektu techni- 
cznego regulacyi Pełtwi 

Poleca się Wydz. kraj., ażeby z wiosną 1895 ię spo budowę wo se 
Dunajca na terytoryum gm. Głowa w myśl uchwały z 7. lutego 1894 r. 

Pet. gm. Babice o zabezpieczenie brzegów Wisłoka — do zbadania i możliwego 
uwzględnienia : 

Pet. właścicieli Gz dwor. Woóblówiećń i J anowice o częściowe enis 
Dunajcu - z poleceniem zarządz. opracowania projektu technicznego : 
Pet. gm. Wrzawy o zmianę trasy wału nadwiślańskiego w Dąbrowie wrzawskiej 
do zbadania i możliwego uwzględnienia 6 
Pet. Wydz. pow. w Rohatynie i gm. Bołszowca -- z E Gy wdro- 
żone już dochodzenie za najodpowiedniejszą miejscowością na siedzibę trzeciego 
sądu powiatowego w starostwie Rohatyńskim przeprowadził, — i na najbliższej 
sesyi sprawozdanie przedłożył 

Sejm poleca Wydziałowi kraj.: 

ażeby we większej niż dotychczas mierze wciągał Wydziały powiatowe do współ- 
udziału w zarządzie sprzedaży soli ; 

aby pozostawił zastępcom i Wydziałom powiat. o ile są zastępcami swobodę 
pobierania soli wprost od pełnomocnika Wydziału kraj. w salinach po cenach, 
przez Wydział kraj. oznaczonych 

Sejm poleca Wydz. kraj., ażeby na abiere) sesyi sajoi przedłoży! projekt 
ustawy regulującej użytkowanie dobra gminnego 

Po przekonaniu się, że w Handzlówce są warunki do zakładania PA Wydz. 

kraj. udzieli mieszkańcom stosownej pomocy o 

Sejm poleca Wydz. kraj., aby z sumy zamieszczonej w X. A btżów 
na bezzwrotne zasiłki w celu budowy dróg powiatowych i gminnych, wyzna- 
czył odpowiednią, według własnego uznania, kwotę na budowę tej drogi powia- 
towej lub gminnej w okolicy zniszczonej gradobiciem, w powiecie trembowelskim, 
której budowę uzna za potrzebną. 
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Stronica 


346 


346 


348 


349 


351 


384 


386 


387 


387 


389 


390 


390 


391 


416 


417 


418 
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Polecenia: 
p9. 


=] 
Gi 


Pet. gm. Ostrów pod Przemyślem o uwolnienie od opłaty myta drogowego 

do zbadania i właściwego załatwienia J: : k 
Pet. gm. Szczawnicy, Szlachtowy i innych o zniesienie myta e dla 
przechodniów na moście na Dunajen do zbadania i przedłożenia wniosku 

Pet. gm. miasteczka Krościenka o wybudowanie mostu na = — do zba- 
dania i możliwego załatwienia ś 
Pet. Wydziału powiat. w Nisku o budowę kos z dk do Krzeszowa do zba- 
dania i odpowied załatwienia 3 
Upoważnia się Wydział kraj. do udzielenia Toa powi Star emiasto na 
budowę dróg powiat. aż do 75%, kosztów budowy 3 f 
Pet. Izraela Nestla dzierżawcy myta o opust do zbadania i możliwego 
uwzględnienia . . ; 
Pet. Rady powiat. w Kayi o koncesyę na pobór ms na diaze z Jabło- 
nowa do Delatyna — do zbadania i przedłożenia wniosku ; 

Pet. Adolfa Mitery o sabw. dla szkółki koszykarstwa w Skołyszynie do k 
i stosownego uwzględnienia P a : N 
Pet. Ludwika i Janiny Małeckich o adi aiie pożyczki z funduszu przemysło- 
wego na poparcie garbarni — z upoważnieniem do rozłożenia spłaty na dłuższy 
szereg lat : > , 
Pet. gm. Kołaczyce o założenie SI garncarstwa tamże — do przeprowa- 
dzenia odpowiednich rokowań i układów, i podania wyników na najbliższej sesyi 
Pet. Edwarda Motylewicza o subw. na zakład pszezelniczo-handlowy do odpo- 
wiedniego załatwienia - - 

Pet. Wacława Oborskiego o założenie wzorowego warstatu D w S 
do przeprowadzenia rokowań i zdania sprawy . 
Poleca się Wydz. kraj., aby przy wykonaniu poleconego mu hdhiwałą z 5. kwie 
tnia 1892 nadzoru nad gospodarką miasta Krakowa czuwał nad tem, by wymie- 
niona od 1. suma 30.000 zł. tylko na cele w poprzedniej rezolucyi wymienione 
użytą została ; : > > 
Pet. gm. m. Czortkowa o zaliczenie do rzędu miast, kimi Bik krajowy 
udziela pożyczki na hypotekę domów — do zbadania i możliwego uwzględnienia 
Poleca się Wydziałowi kraj. ażeby przeprowadzii rokowania z Rządem w celu 
uzyskania 1.500 zł. na koszta dalszego pogłębienia świdrowego otworu wywier- 
conego na wystawie lwowskiej 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 


aj ażeby przyspieszył zarządzenia co do utworzenia niższych szkół rolniczych 


w Bereżnicy, i w Krośnie i szkoły rolniczej w Wojsławin; 


L) ażeby przedłożył wnioski w sprawie pomnożenia ilości stypendyów dla kształ- 


cących się na nauczycieli do szkół rolniczych i wstawił do preliminarza na rok 
1896 odpowiednią kwotę; 


c) ażeby przedłożył na najbllższej sesyi sejmowej sprawozdanie z czynności kra- 


jowej komisyi rolniczej; 


d) ażeby przedłożył ankiecie obradującej w sprawie lnu także i sprawy ulepszenia 


i rozszerzenia uprawy konopi i przedłożył na najbliższej sesyi wyczerpujące 
sprawozdanie ; 


e) ażeby wszedł w rokowanie z c. k. Rządem celem zwołania ankiety dla zba- 


dania przepisów tyczących się uprawy tytoniu jak również środków do podnie- 
sienia tej uprawy ź : . . : 


Stronica 


420 


421 


441 


442 


442 


443 


Polecenia: 


76. 


82. 


83. 


85. 


86. 


87. 


88. 


89. 


90. 


Pet. 


na rzecz funduszu emerytalnego ; 
b) polepszenie bytu nauczycielom młodszym IV. klasy a w pewnej mierze także 
nauczycielom starszym tejże klasy ; 


49 


Stronica 
Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby w porozumieniu z c. k. krajową Radą 
szkolną licząc się z obecnemi ekonomicznemi stosunkami kraju i ograniczając się 
do uwzględnienia potrzeb najbardziej naglących zastanowił się nad kwestyami: 

a) zaprowadzenia ulg w opłacie 109/,, którą nauczyciele przy zamianowaniu uiszczają 


e) przyznania dodatku na mieszkanie nauczycielom młodszym na wsi, po bliższem 


zaś zbadaniu tych kwestyi zdał sprawę Sejmowi na pa sesyi, ewentualnie 


postawił odpowiednie wnioski 


talnego uwzględnienia 


gm. Kudryńce o przyjęcie na luz kraj. Weiów zim niei ori- 
nowej w Wiedniu — do zbadania i zdania sprawy 


452—456 
Pet. Maryi Pini wdowy po dyetar. Wydz. Ed EE do zbadania i ewen- 


Cztery petycye zarządów Kasy chorych o ulżenie w kosztach Szpitólnych — do 


zbadania, ustawowego uzasadnienia i zdania sprawy 


Pet. zajęć 14 o zasiłki dla młodzieży z) się w naukach i N — 


odnośnie do poz. 77. budżetu wydat. 

Pet. sztuk 19 o zasiłki na kształcenie w muzyce i SG ć 
Pet. konwentu OO. Franciszkanów w Krakowie o zaliczkę na kaa: kruż- 
ganków — do zbadania i zdania sprawy 
Pet. komitetu obywatelskiego o datek na odbudowania Kókiól w UE wicach 


do zbadania i zdania sprawy 


Poleca się Wydziałowi kraj., akc do picia budżetu Aki Ba, na fok 


1896 wstawił w rubr. VII. wydatków 10.000 zł. do dyspozycyi Wydziału kraj. 


na pokrycie ryczałtu na koszta restauracyi zamku Oleskiego, 
go w używanie jakiej kongregacyi zakonnej na mó. upoważnienia jedno- 


cześnie udzielonego 


w razie oddania 


Pet. Baumanna Stan. konduktora Seat o zapom. i pożyczkę M 


do możliwego uwzględnienia 


Pet. Zofii Gralewskiej o zasiłek dla córki na uk w sowie do możli- 


wego uwględnienia 


Poleca się Wydziałowi kraj. EG w w nie E T zaiti w miarę 
przez oddział budownictwa c. k. Namiestnictwa wykazanej potrzeby, zaprowadził 
virement między pozycyami przeznaczonemi na regulacyę jednej i tej samej 
rzeki w roku budżetowym , jak również aby zaprowadził virement między po- 
zycyami na regulacyę rzek przeznaczonemi a w okresie budżetowym nie dają- 
cemi się zużytkować a funduszem SYLWUS na regulacyę rzek rę 


znaczonym 


Pet. Maryi Korpuszko, sloty po inżynierze Matki: o a eme- 


rytury — do zbadania i zdania sprawy 


Poleca się Wydziałowi kraj. by zbadał dotychczasową EAA Z Kółek 
rolniczych i obmyślił środki, któreby umożliwiły rozszerzenie się i utrwalenie 
działalności tego Tow. w calym kraju z m największym pożytkiem dla 


ludności rolniczej 


Pet. gal. Tow. gospodarskiego o R T muzeum Wigo 5 joga 


zbadania i zdania sprawy 
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Polecenia: 


91. 


95. 


96. 


97. 
98. 


29: 


100. 


101. 


102. 


108. 


— 


Pet. o subwencye na wydawnictwo „Bartnika* i „Przeglądu weterynarskiego" 
z poleceniem obdarzenia z poz. 225. > 
Pet. Tow. Gorzelników pol. o subwen. na wydawnictwo at do 
możliwego z poz. 225 uwzględnienia 

Pet. Tow. ornitologicznego w Jarosławiu o yi i  Zołowskiego Roma 
o zasiłek na wydawnictwo rolnicze 

I. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby na roz sesyi malo Any 
przez siebie, po porozumieniu się z kraj. komisyą dla spraw przemysłowych, 
projekt zasad, według których należy wyznaczać płace kierowników, instrukto- 
rów technicznych i nauczycieli krajowych szkół fachowo - przemysłowych i kra- 
jowych warsztatów instrukcyjnych. l 
IL Sejm poleca Wydz. kraj. aby corocznie przedkładał Sejmowi zamknięcia 
rachunków z wydatków. i dochodów w latach poprzednich , każdej kraj. szkoły 
fachowo - przemysłowej i każdego kraj. warsztatu instrukcyjnego 

Pet. sztuk 15 o wsparcia z powodu klęsk elementarnych i wniosek Sy 
Jana Stadnickiego o pomoce dla dotkniętych w powiecie Ropczyckim — do 
zbadania i uwzględnienia w miarę uznania z poz. 353 budżetu 
Pet. sztuk 12 o przyjęcie na kraj kosztów leczenia i utrzymania — do D a: 
nienia w miarę uznania z poz. 357 budżetu . 5 3 
Pet. sztuk 9 do zbadania i ewentual. uwzględ. z poz. 363 budżetu 

Pet. Tow. kolonii wakacyj. dla dziewcząt i Kółka rolniczego w Rabce — św 
zbadania i przedłożenia wniosku . 

I. Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby zapłacił skarbowi fig m 4.166 zł. 
65 ct. którą skarbowi państwa winien był zapłacić powiat bohorodczański, jako 
resztę pożyczki 5.000 zł. zaciągniętej przez ten powiat w 1889 r. za poręcze- 
niem kraju. 

TI. Polecenie zawarte w I-szym ustępie wykona Wydział kraj. dopiero po zło- 
żeniu do rąk jego, urzędowej deklaracyi, iż kwotę 4.166 zł. i 65 ct. zwróci 
powiat Bohorodczański skarbowi krajowemu w dziesięciu równych rocznych 
ratach, po 416 zł. 661/, ct., z których pierwsza płatna ma być w d. 1. stycz. 1896 r. 
III. Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby bacznie czuwał nad wykonaniem przez 
powiat bohorodczański zobowiązania , wyrażonego w II. ustępie uchwały. 

Sejm poleca ponownie Wydz kraj. ażeby przeprowadził rokowania z Rządem 
w celu uzyskania zasiłku dla gmin a względnie kraju na budowę koszar 
Pet. reprezentacyi m. Lwowa o rozłożenie kosztów kwaterunku wojsk na kraj 
io bezproc. pożyczkę 200 tysięcy na budowę 
Poleca się Wydziałowi krajow., aby projekty bożej iydi Ek, PE ayh, 
które po zbadaniu okazały się lub okażą użytecznemi i potrzebnemi ze względu 
na interesa kraju, a co do których interesenci dopełnili warunków oznaczonych 
w $. 2. ustęp. b. ustawy krajowej z dnia 17. lipca 1893 (Dz. u. kr. Nr. 42.) 
oraz zastosowali się do przepisów instrukcyi z dnia 2. marca 1894 LW. 11.537/94, 
przedkładał Sejmowi do decyzyi po myśli postanowień ustawy pomienionej, 
a to w miarę rozporządzalnych zasobów krajowego funduszu kolejowego 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby czuwał nad gospodarstwem lasowem 
w obrębie obszaru ciążenia kolei Łupków-Cisna, w tym celu udawał się w razie 
potrzeby do c. k. Rządu i o wyniku tego nadzoru zdawał sprawę Sejmowi, 


Stronica 


545 


545 


546 


549 


550 


551 
552 


552 


567 


570 


570 


585 


a koszta wynikające z nadzoru wykon. pokrywał z dochodów powyższej kolei. ` 


Polecenia: 


104. — 


105. — 


106. — 


107. — 


108. — 


109. — 


110. — 


111. — 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, by celem zabezpieczenia, o ile to możliwem 
się okaże, już w najbliższym okresie akcyi kraju, budowy linii kolejowej 
z Potutor do Podhajec, rokowania z c. k. Rządem i stronami interesowanemi 
przeprowadził w myśl ustawy krajowej o e lokalnych i we właściwej 
chwili wnioski swe przedłożył : 
I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ab? w aion Foa obowiązku 
nadzoru nad gospodarstwem gmin czuwał nad użyciem funduszów 10-milionowej 
pożyczki, zaciągnąć się mającej przez gminę miasta Lwowa, stosownie do pro- 
gramu określonego ustawą krajową, uchwaloną w roku 1894, tudzież by kon- 
trolował umarzanie tej pożyczki wedle planu amortyzacyjnego. 

I. O wykonaniu tego polecenia, niemniej też o wykonaniu ustawy krajowej, 
o poręczeniu przez kraj wymienionej powyżej 10-milionowej pożyczki Wydział 
krajowy przedkładać będzie Sejmowi coroczne sprawozdania. 

Poleca się Wydz. kraj. aby do budżetu tund. kraj. na r. 1896 w rubr. VIL 
wydatków wstawił kwotę potrzebną na pokrycie rat amortyz. i odsetek od 


pożyczki na budowę teatru we Lwowie o i : 590, 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby wziął w porozumieniu z Zarządem 
Banku pod rozwagę kwestyę zamknięcia emisyi 5%, obligacyi komunalnych 
Banku krajowego i rozpoczęcia emisyi obligacyi niżej oprocentowanych 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

a) aby zbadał dokładnie obecne warunki kredytu włościańskiego , zabezpieczo- 
nego hipotecznie, udzielanego przez Bank krajowy i instytucye lokalne, bądź 
to zostające w stosunkach z Bankiem, bądź też podlegające ingerencyi Wy- 
działu krajowego i reprezentacyi powiatowych; 

b) obmyślił środki zmierzające do tego, aby kredyt włościański uczynić tań- 
szym pod względem stopy procentowej, dogodniejszym pod względem termi- 
nów spłaty, i ułatwionym przez rozpowszechnienie instytucyi lokalnych, zaj- 
mujących się tym działem kredytu nie w celach spekulacyjnych, lecz dla za- 
spokojenia rzeczywistych potrzeb ludności; 

c) aby w porozumieniu z Dyrekcyą i Radą nadzorczą Banku krajowego przed- 
łożył projekt norm i warunków, pod jakiemi Bank krajowy mógłby przychodzić 
w pomoc spółkom parcelacyjnym w takich interesach, których celem byłoby 
jedynie częściowe parcelowanie dóbr ziemskich, o ile korzystnie wpłynąć 
może na interesa rolnicze i społeczne kraju naszego 

Sejm wyrażając przekonanie że wprowadzenie rządowego owęgółu [A kdo 
wego pociągnęłoby za sobą wielkie niebezpieczeństwa dla interesów kraju, 

poleca Wydziałowi kraj. aby zbadał dokładnie skutki jakie wynikłyby dla 
funduszu krajowego, funduszów gminnych i rolnictwa z zaprowadzenia mono- 
polu, i poczynił stosowne kroki celem zabezpieczenia kraju od szkodliwych 
następstw z prowadzeniem monopolu połączonych è 

Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby przyspieszył roboty tedha cni poaae 
do ostatecznego ułożenia projektu regulacyi górnego Dniestru, i żeby ten 
projekt z odpowiednimi wnioskami Sejmowi jak najrychlej przedłożył 

Poleca się Wydziałowi kraj., by wobec spodziewanej ustawy państwowej o kre- 
dycie melioracyjnym, poczynił odpowiednie kroki przygotowawcze, ażeby 
w chwili, kiedy ustawa ta uchwaloną i sankcyonowaną zostanie , wprowadzenie 
jej natychmiast w życie, było umożliwionem 
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586 


590 


593 


609 


609 


615 


627 
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Polecenia: 
112. 


113. 


114. 


115. 


116. 


117. 


118. 


119. 
120. 


121. — 


122. — 


123. — 


Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby na następną sesyę sejmową przygotował 
projekt uzupełnienia krajowej stacyi doświadczalnej w Dublanach , w kierunku 
dokonywania w kraju lokalnych prób i doświadczeń z nawozami handlowymi, 
oraz z uprawą rozmaitych gatunków i odmian roślin. 

JI. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby wyjednał u e. k. Rządu dodatkową sub- 
wencyę na pokrycie kosztów z powyższem uzupełnieniem stacyi połączonych 
Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby na posadę kierownika i nauczyciela facho- 
wego stabilizował : 

a) Klimaszewskiego Aleksandra przy kraj. szkole garncarskiej w Kołomyi, 
b) Pandlera Edwarda w zakładzie dla kołodziejstwa i bednarstwa w Kamionce 
Strumiłowej 

c) Merunowicza patke w wide stolam i ma w E i i 
d) Jurajdę Jana przy kraj. warstacie tkackim w Glinianach 

Poleca się Wydziałowi kraj. ażeby przy pomocy kraj. komisyi zyski «a 
trzył sprawę dostaw bydła i mięsa dla wojska, tudzież krajowych artykułów 
przemysłowych i rękodzielniczych — i przyszedł ewentualnie z wnioskami 
Poleca się Wydziałowi kraj., by w .porozumieniu z c. k. Radą szkolną krajową 
zbadał bliżej kwestyę utworzenia nowego seminaryum nauczycielskiego we 
wschodniej części kraju, zdał o niej sprawę Sejmowi a ewentualnie postawił 
odpowiedni wniosek 

a) Sejm poleca Wydziałowi kraj., , na T er sesyi $ zj przedłożył 
plany organizacyi i kosztorysy założenia i utrzymania szkół niższych rolniczych 
w Krośnie i Bereźżnicy i wstawił do budżetu na r. 1896 mee na ten 
cel kwoty 

b) Sejm poleca ask kraj., moa IA a z e. k. Balm 
i stronami prywatnemi o udział w kosztach założenia i utrzymania szkoły 
niższej rolniczej w Wojsławiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej 
Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby przeprowadził z c. k. Rządem rokowania 
o budowę połączenia kolejowego c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach 
ze stacyą „liwów-dworzec główny“ — zamiast projektowanej linii fraktowej 
Winniki - Podborce. : 
Pet. gm. Now. Sącza w sprawie at na szkoly bais do TEA w poro- 
zumieniu z Radą szk. kraj. 

Pet. gm. m. Tarnopola w zdene sprawie da zładźwie, jak wsżeje . A 
Petycya gminy Alwernia o odpisanie zaległości do fund. szkolnego, gmin 
Gillersdorf i Rozdziałowice o zapom. na budowę szkół, gmin Czerniszów, Dobra 
szlach. Dubno, Koziary, Malec , Mukanie, Ochojno z R. szk. miej. Poznanka 
Gniła, Przydanica z Glinnikiem, m. Rohatyna, Siedliska, Zeniów o ulgi 
w prestacyach na cele szkolne — do zbadania w porozumieniu z Radą szk. kraj. 
Pet. Wincentego Korola, emeryt. nauczyciela, o podwyższenie emerytury — do 
zbadania w porozumieniu z Radą szkolną kraj. A 

Pet. Wydziału powiat. w Łańcucie o subwencyę na budowę dróg z Ponorka 
na Gać do Markowy i na Maćkówkę do Zarzecza — do załatwienia okólnika 
i instrukcji . 

Poleca się Wydziałowi aa aby pirodna na aaa] sesyi ekt + 
uwalniającej od opłaty myta miejskiego w król. stoł. mieście Lwowie, zaprzęgi 
dowożące potrzebny materyał do budowy i utrzywania ze WĘŻEM i gmin- 
nych, jako dróg publicznych : 5 
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641 


642 


642 


642 
643 


643 


643 


645 


647 


Polecenia. 


124. — 


125. — 


126. — 


127. — 


128. — 


129. — 
130. — 


Petycye gmin i obszarów dwor. Kużminy, Krecowa, Lachawy, Rozpucia, Ty- 
rawy wołoskiej, Birczy, Siemuszowej i Brzezawy, o przełożenie drogi kraj. 
Przemysko-Sanockiej na przestrzeni Tyrawa-Wojskie, przekazuje się Wydzia- 
łowi kraj. do zbadania i przedłożenia sprawozd. na najbliższej sesyi sejmowej . 
Sejm poleca Wydziałowi kraj. a) ażeby po myśli §. 2. ust. z 24. maja 1885 po 
przeprowadzeniu rokowań uzyskał od e. k. Rządu oświadczenie, w jakiej wyso- 
kości zechce się e. k. Rząd przyczynić do kosztów założenia osady rolniczo-po- 
prawczej; b) aby po otrzymaniu wyżej wspomnianego oświadczenia c. k. Rządu 
przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi do zatwierdzenia cały, na podstawie 
planów i kosztorysów opracowany projekt założenia i utrzymania jm rolniczo- 
poprawczej . 

Petycyę ls. 1.133 I RATA powiatu ASP PRA o ck: na 
pokrycie datku konkurencyjnego do kosztów regulacyi Łomnicy, odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu da zbadania i ewentualnego udzielenia pożyczki z kra- 
jowego funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych. 

Pet. Piotra Koczyndyka, Antoniego Horniatkiewicza, Antoniego P Rieden- 
tyny Hilowej i Emilii Mełechowej — do zbadania i możliwego e 
w porozumieniu z Radą szk. kraj. 

1. Petycyę „Polskiego Tow. kandhe oa aaa we naia w rA 
wie emigracyi włościan do Brazylii, odstępuje się Wydziałowi kraj. z poleceniem 
ażeby w porozumieniu z c. k. Rządem zebrał przedewszystkiem o ile możności 
dokładne informacye o powodach, rozmiarach, kierunku i organizacyi wychodź- 
twa we wszystkich okolicach kraju, gdzie ruch emigracyjny istnieje. 

I. Wydział kraj. zbada, jakiemi środkami możnaby skutecznie wpłynąć 
na powstrzymanie ruchu emigracyjnego, np. przez kolonizacyę wewnętrzną, na- 
stręczanie ludności sposobności do zarobków i t. p. środkami? 

IO. Jeżeli zarządzone dochodzenia wykażą nadużycia lub szkodliwe nie- 
właściwości w urządzeniu ekspedycyi wychodźców, obmyślił Wydział kraj. w po- 
rozumieniu z e. k. Rządem odpowiednie środki ochronne dla przeszkodzenia tego 
rodzaju nadużyciom agentów emigracyjnych. 

TV. Wydział kraj. wejdzie w rokowania z c. k. Rządem co do ewentual- 
nego zapewnienia wychodźcom galicyjskim w Brazylii odpowiedniej opieki kon- 
zularnej. 

V. Wydział kraj. zbada: czy, i w jakim kierunku mogłyby być nawiązane 
stosunki handlowe z koloniami polskiemi i ruskiemi w Ameryce z korzyścią dla 
przemysłu krajowego? . 

Pet. kraj. Tow. dla handlu i mzk o pożyczkę — sb dna i załatw. 
Pet. gm. miasteczka Radomyśia nad Sanem i gmin okolicznych o utworzenie 
w obrębie Starostwa w Tarnobrzegu nowego Sądu powiat. z siedzibą w Rado- 
myślu nad Sanem, lub przynajmniej o przeniesienie obecnej siedziby Sądu pow. 
Rozwadowskiego z Rozwadowa do Radomyśla nad Sanem, udziela się Wydzia- 
łowi kraj. do wszechstronnego zbadania i do sprawozdania z odpowiednim wnio- 
skiem na najbliższej sesyi sejmowej 


Policyi krajowej fundusz (ob. Fundusze samoistne). 
Politechnicznej szkoły słuchacze — komitet budowy domu, pet. o zapom. — załabwiono 
budżet poz. 103 d. ; ę 18, 491 


szkoły rektorat, pet. o stałą glbyeśeze na <A wo — załatwiono 
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652 


odmownie . 8 A > Ą : 48, 488 


54 


Politechnicznej. Stronica 
— tenże, pet. o ustanowienie 20 stypendyów na lat sześć dla słuchaczy — głos 
Struszkiewicza — załatw. odmownie A ; : 190, 491 


— tenże (ob. Ordynacya). 
Połom duży gm. (ob. Łowiecka). 
Pomniki star. prawa polskiego — budżet rubr. VII. poz. 103c. — rozprawa 489 —491 
Pomników i zabytków utrzymanie — rubr. VII. poz. 104—109. . 500—509 
Ponikło Stanisław dr., dyrektor (ob. Szpital św. Łazarza). 
Poprawcze rolnicze kolonie (ob. Osady). 
Poronin (ob. Bydła, Nauczyciele). 
Porządki dzienne posiedzeń sejmowych : 


z posiedz. 1. i 2. z dni 28 i 29. grudnia 1894 r. ; > 14, 15 
b. 3—6. z dnia 4., 10., 12. i 15. stycznia 1895 r. . 34, 46, 56, 75 
A 7—10. z dnia 19., 22., 24. i 26. stycznia 1895 r. 98, 126, 152, 185 
A 11 -14. „ 28. do 31. stycznia 1895 r. . 217, 249, 280, 314 
: 15—18. „ 1, 4, 5. i6. lutego 1895 r, . 388, 358, 394, 427 
A 19—21. Te ki, 9. lutego 1895 r. f . 475, 560, 616 
Posłannyk i misyjne A — pet. księdza Dżułyńskiego o subwencyę na EA 
ctwo — załatwienie budż. r. VII. poz. 98. . . : 61, 487 
Posłowie sejmowi — uczczenie zmarłych . 3 : A 5 


— sejmowi — tychże nietykalność (ob. Żywo. 
— 7 (ob. Urlopy, Wybory). 
Powiatowe Reprezentacye — sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. zmiany a 26. ustawy 


o Reprezent. powiat. Al. 54 . 84 
W tej samej sprawie petycye urzędników Wydziałów powiatowych w Tatae, 
w Borszezowie, w Samborze - . 158, 190, 221 
w Rohatynie, w Husiatynie i Kałuszu 5 284, 285 
— Reprezentacye — Wniosek Potoczka z zasadami do zmiany sly o Repre- 
zentacyi powiatowej — eo do składu i zakresu działania, zgłoszenie, 1. czytanie 
Al. 90. — uzasadnienie . Ś - g 162, 190 
Poznanka gm. (ob. Prestacye). 
Pożarnych straży ochot. związek krajowy - stały zasiłek — budżet poz. 349. . 549 
Praca, stow. rękodzielników w Krakowie, pet. o subw. — załatw. budż. r. VII. poz. 82. 59, 487 
Pracy kobiet stowarzyszenia i zakłady subwencyonowane — budżet poz. 313—3817 . 548 


— przymusowe zakłady (ob. Osa dy). 
Praschil Marya (ob. Cieszanów). 
Prawa polskiego (ob. Pomniki). 
Prestacye na płace nauczycieli szkół ludowych — petycya gmin o zniżenie: 
Czerniszówkai Mukanie, m. Rohatyn, Malec, Przydonia 18, 36, 48, 58 


Koziary, Alwernia, Ochojno, Dobra szlach. . 59, 62, 100, 130 
N. Sącz, Poznanka, Dubne i Zeniów, Siedliska 129, 130, 159, 220 
Tarnopol Przekazano Wydz. kraj. do zbadania — zal. 224. . 648 
Putiatyńce i Wojkowa, Cieszanów i Kisielów — Wydz. kraj. 5 336, 399 
Suferyn . > o . 564 


— (ob. Nowy Sącz, Moraonm GF 
—  Sprawozd Wydz. kraj. w przedm. petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyi 

Al. 22. — sprawozd. kom. Al. 182. i 223. - i uchwała : 42, 417, 642 
— drogowe, o konwersyę takowych, pet. Jasińskiego Henryka i gm. Rosochowaciec 564 
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Stronica 
Propinacyjny fundusz — Sprawozd. Wydz. kraj. o zamknięciach rachunków tegoż fun- 
duszu za r. 1898 — Al. 12. sprawozd. kom. Al. 120 — i uchwała 29, 299 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. z preliminarzami na r. 1896 — Al. 28. . 43 
— Wniosek Merunowicza w przedm. lokowania funduszu propinacyjnego w po- 
życzkach dla gmin i powiatów na cele inwestycyjne — zgłoszenie, 1. czytanie, 
Al. 50. — i uzasadnienie > 53, 64— 66 
Proświta Tow., pet. o zapom. na A E, De e -— e budżet r. vi 
poz. 92. : ; > . 5 483, 487 
Protokoły posiedzeń sejmowych przyjete: 
z posiedz. 1. i 2. z dnia 28. i 29. grudnia 1895 A 36 
* 3-6. z dnia 4., 10., 12. i 15. stycznia 1895 . 48, 58, 78, 100 
7 7—10. z dnia 19., 22., 24. i 26. stycznia 1895 198, 156, 188, 220 
z 11—14. z dnia 28. do 31. stycznia 1895 S 184, 318, 336, 356 
M 15—18. z dnia 1., 4., 5. i 6. lutego 1895 > 356, 480, 478, 564 
R 19—21. z dnia 7. do 9. lutego 1895 5 > 620, 662 
Przedświt (ob. Sedlaczkówna). 
Przegląd weterynarski — pet. Tow. weterynarskiego o GPW na wydawnictwo i za- 
łatwienie . 5 52, 545 
Przemyśl — sprawozd. Wydz. Bij. o moe Raw atai gminy miasta Przemyśla 
o czasowe uwolnienie od dodatków do podatków dla funduszu krajowego, tudzież 
od wszelkich podatków i dodatków gminnych tych budynków w Przemyślu, 
które będą wybudowane w miejsce 42 domów przeznaczonych na zburzenie 
w celu regulacyi miasta do poprawy stosunków zdrowotnych Al. 4. — kom. adm. T 
sprawozd. kom. Al. 76 - i uchwalenie ustawy bez rozpraw 122 
— Wniosek Dworskiego o przyspieszenie budowy mostu na Sanie w Przemyślu — 
zgłoszenie, 1. czytanie — Al. 91. — i uzasadnienie : : 151, 164 
Pet. mieszkańców przedmieścia Zasanie w tej samej sprawie 159 
Sprawozd. kom. Al. 176 — i uchwalenie rezolucyi bez rozpraw 416 
— Benedyktynek zakład robót kobiecych o zasiłek 5.000 zł. na budowę domu dla 
szkoły robót kobiecych — sprawozd. kom. Al. 142 — i uchwała . 48, 323—324 
— Peot. Wydz. powiat. o subwencyę na budowę szpitala 100 
— Pet. instytutu ruskiego o zapom. na utrzymanie sierót — i RR budżet 
r. VI. poz. 51 f. Š 5 o 102, 485 
— (ob. Bursa, Gwiazda, NB Zd, SokóJ. 

Przemyślany — pet. Ka. pow. o subw. na budowę szpitala — załatw. odmownie 100, 558 
Przemysł krajowy — sprawozd. Wydz. kraj. z czynności w zakresie przemysłu Al 56 84 
—  sprawozd. kom. z części I (kraj. komisya, zasiłki, stypendya, fundusz przemy- 
słowy i pożyczki z tego) Al. 194 — głosy Żardeckiego z dodatkową rezolucyą, 

sprawozdawcy Goldmana — uchwalenie wniosków kom. z dodat. Żardeckiego 440 
sprawozd. kom. Al. 218. o sprawozd. Wydz. kraj. z czynności w zakresie prze- 
mysłu krajowego (o szkołach Ów, przemysłowych) — i przyjęcie wnio- 
sków bez rozpraw 632 — 638 
— Wniosek Michalskiego w SAME daw dla ZAM — jA 1. czyta- 
nie Al. 154. 3 353, 360 
— sprawozd. kom. Al. 219. — głosy NE z 5-24 Michalskiego z po- 
prawką i sprawozdawcy Rutowskiego - przyjęcie wniosku kom. z popr. 634 636 
548 


krajowy — na podniesienie onegoż — budżet rubr. XVI. poz. 238 336 546- 
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-—- Pet. kraj. Tow. dla handlu i przemysłu o pożyczkę — odstąpiono a s 
kraj. do zbadania i załatwienia è 
— Petycye przemysłowców lub w sprawach premyio ih (ob. Be Ft, Dęb- 
nik, Dunajewski, Fichmann, Fröhlich, Goliński, Hónigswald, 
roni, Karpiński, Koleczęce? fu fidzu Bi KAya Ko- 
nieczny, Lutowiska, Mitera, Motylewicz, Pedynkowska, Ro- 
hatyn, Rzeźników. Scholz, Tkacki, Tomaszkiewicze, Wojto- 
wicz, Załośce). 
Przeworsk Tow. cukrownicze (ob. Koleje). 
— (ob. Nauczyciele). 
Przybyłko Konstanty, nauczyciel, pet. o pozostawienie go na posadzie teraźniejszej do 
końca roku . 
Przydonia Glinnik (ob. ŁowieNić, Pe dtaczji 
Przytulisko uniwersyteckie w Wiedniu, pet. o zapom. — załatw. budżet poz. 97. 128 
— polskie w Wiedniu — pet. o zapom. i załatw. jak wyżej o 222 
Pstrągowa, Nowawieś, Zawadka (ob. Drogi). 
— (ob. Terytoryalny). 
Putiatycze (ob. Prestacy e). 


Raab Ema, pet. o zasiłek na ukończenie kursu spiewu — odstąp. Wydz. SE) 40, 

Rabka kolonia lecznicza — zasiłek — budżet poz. 51 , 
— 0 założenie tam ochotn. straży pożarnej — pet. kółka PEN — no 
Wydziałowi kraj. do zbadania . s 102, 
Raciborowice R. s. m., pet. o ię” aw płacy M nauczyciela — z budżet. do kom. 
szkolnej A : 61, 


Raczyński Mikołaj, naucz., pet. o iets wliczenie Ma ara załatw. odmownie 129, 
Rada c. k. szkolna kaa — wezwania i sprawy tamże odstąpione: 


1. — Pet. gm. i obsz. dwor. w Polance wielkiej w sprawie repartycyi kosztów budowy 
szkoły — do udzielenia odpowiedniej kwoty z fund. szkolno-krajowego. 

2. — Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozd. Rady szkoln. kraj. o stanie szkół lu- 
dowych i seminaryów naucz. w roku szkolnym 1898/4 z Al. 21. : 

3. — Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Rady szkoln. kraj o stanie szkół 
średnich w roku szkolnym 1898/4 z Al. 298. . 

4. — Sejm upoważnia Radę szkol. kraj. do pokrycia w r. 1894 wydatku w Pik 120 a. 


na zaopatrzenie Grzegorzowi Sądowemu, był. tymczas. nauczyc. szkół ludowych 
200 zł. na stały dar z łaski dla Michała Dmytryków i 72 zł. na stały dar 
z łaski dla Waleryi Iwańskiej, z ryczałtu pod rubr. IV. poz. 16b. kraj. fund. 
szkoln., przeznaczonego na jednorazowe dary z łaski i do wstawienia powyżej 


wyszczególnionych stałych zaopatrzeń w budżet na r. 1896. 
5. — Pet. słuchaczów kursu nauczycielskiego w Horodence o podwyższenie stypend. 
6. — Pet. o subwen. na szkołę żeńską w Rozdole — do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia przy układaniu preliminarza na r. 1896. 7 
4. — Sejm upoważnia Radę szkol. kraj. do udzielenia siostrom Tan w Uhno- 
wie bezproc. pożyczki z fund. na budowę szkół ż zapewnieniem zwrotu 
8. — Pet. m. Sokala o subwen. na budowę szkół 
9. —  PetycyeL. 888/739 gm. Dołżka, L. 898/747 Rady szkol. w Pokai T 1052/869 


Rady szkol. miej. w Mikulińcach gm. Jaćmierz i Posada Jaćmirska, gminy 


652 


189 


, 48ò 
, 488 


500 
485 


552 


108 
651 


. . 249 


275 


417 


417 
545 


642 


642 
643 
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Kulparków L. 259/169, gminy Glinnik Maryampolski L. 381/305, gminy Dąbro- 
wica L. 806/667, gminy Kujdańcy L. 730/617, gminy Bereżnica L. 996/881, 
gminy Pacyków L. 632/522, zwierzchności gmin. w Parchaczu L. 383/807, gm. 
Bodnarów DL. 147/105, gminy Wołoska Wieś i Bolechów Ruski o zasiłki 
a względnie pożyczki na budowę szkół i Zarządu Tow. szkoły ludowej w Kra- 
kowie o zasiłek na budowę polskiej szkoły w Białej L. 815/675 odstępuje się 


Radzie szkol. kraj. do zbadania i ewentualnego uwzględnienia 643 
10. — Sejm upoważnia Radę szkol. kraj. do udzielenia z funduszu pożyczkowego na 

budowę szkół - bezprocentowych pożyczek gminom miejskim 643 
1l. —  Petycye Aleksandra Sikorskiego stałego nauczyciela w Zimnowodzie L. 687/576 

o dodatek osobisty, Rudolfa Veita, o przydzielenie dodatku drożyźnianego i Rady 

szkol. miejsc. w Ciemierzyńcach L. 443/865 z powodu nieprzyznania miejscowemu 

nauczycielowi płacy w myśl art. 11. ust. szk. kr. z d. 1. stycznia 1889 odstę- 

puje się Radzie szkol. kraj. do załatwienia . 648 
12. — Pet. Felicyi Szezudłowskiej do możliwego ryan przy adan posad 

nauczycielskich 651 
Radkiewicz Teodora bezpłatna Ra alla przy SCE — EA o brak ka: 

stąpiono Wydziałowi kraj. 19, 500 

— Wanda pet. o zasiłek na kano w siĘ — Es Wydz. EN 40, 500 

Radomyśl (ob. Sądy). 
Radoń Julia wdowa po oficyale prywatnym — pet. o wsparcie załatw. odmownie 82, 553 
Rajd Mikołaj naucz. pet. o zapom na kuracyę żony — Wydz. kraj. 252 
Ratunkowe Tow. we Lwowie i w Krakowie, pet. o zasiłki — zał. budż. = 347, 348. 549 
Rawa (ob. Nauczyciele, Sól, 
Rec Piotr, naucz. pet. o zapom. Wydz. kraj. a 252 
Rewidenci sejmowi, wybór 12 i rezultat . 20, 21 
Rodzina Tow. rękodzielników i przemysłowców lwow. sań o ed zał. budż. da 82. 158, 487 
Rogulska Petronela wdowa po naucz. pet. o wsparcie — załatw. odmownie 39, 643 
Rohatyn gm. pet. o zaprowadzenie warsztatów poprawnych dla kuśnierstwa i sukien- 

nictwa — odstąpiono Wydziałowi krajowemu 3 78, 329 

— (ob. Koleje, Melioracye, Nauczyciele, Bow nD Prestacye, 
Sady, Sól bydlęca, Spirytusowy). 

Rojek Helena pet. o zasiłek na kształcenie córki w muzyce — odst. Wydz. kraj. 104, 500 
Rolnicze szkoły i zakłady krajowe, sprawozd Wydz. kraj. 

— o kraj. zakładach naukowych rolniczych, tudzież o folwarku i gorzelni w Du- 
blanach — Al. 43. : . 63 
sprawozd. kom. Al. 116 — ET gian J bad przyjęcie wnio- 
sków komisyi, głos Struszkiewicza z dodatkowemi rezolucyami popartemi przez 
sprawozdawcę i uchwalenie takowych : : 263- 267 

— Wniosek Krzysztofowicza o rozszerzenie rolniczej stacyi ET w Du- 
blanach, zgłoszenie 1. czytania (Al. 187) i uzasadnienie . . 216, 804—306 
Sprawozd. kom. Al. 216. — głos Krzysztofowicza i ŻA Mydzikiego 
i uchwała . 3 629—631 

= Preliminarze zakładów OLEG — uea TZ: kz 189—194 525—530 

— Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. Średniej szkole rolniczej i o folwarku w Czer- 
nichowie Al. 52. c . . 82 
Sprawozdanie kom. Al. 149 — i uchyiEniĘ Moko A : 339—340 


8 
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Preliminarze zakładów w Czernichowie — budżet r. XV. poz. 195, 196 580— 


— Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj szkole ogrodniczej w Tarnowie Al. 108. 
Sprawozd kom. Al. 167 i uchwalenie wniosków > ! 
Preliminarz na r. 1895 — budżet r. XV. poz. 200. : 3 

E Sprawozd. Wydz. kraj. o niższych szkołach rolniczych w Tin Jagiel- 
nicy i Kobiernicach, o szkole uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku 
i o zakładaniu nowych niższych szkół rolniczych Al. 144. 

Sprawozd. kom. Al. 221. - głosy Barabasza Antoniewicza, Romanowicza i spra- 


wozdawcy Langiego — przyjęcie wniosków . : 638— 


— _ Rolnicze Tow. we Lwowie i Krakowie subwencye, ba poz 204, 205. 
—- Zasiłki na cele podniesienia rolnictwa i przemysłu roln. budż. poz. 225. 
— (ob. Bydła, Kołek, Komisya, Nabiałowe, Sól, Stacye). 
Romach Cyryl, naucz. pet o zapom. — załatwiono odmownie : 221, 
Romańczuk Tytus pet. o subwen. na kształcenie w malarstwie — odst. Wydz. kraj. 104, 
Rondewaldowa Eleonora wdowa po konduktorze pet. o zasiłek na utrzymanie dzieci 
Ropczyce wniosek naglący Stadnickiego Jana o wsparcie dla dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi w powiecie Ropczyckim — odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i uwzględnienia według uznania . 351, 
Rossdorfer Władysław — pet. o zap. na kształcenie w LAGSTN odst. Wydz. kr. 189, 
Rosochowaciec gm. (ob. Prestacye drogowe). 
Rozdół (ob. Nauczyciele). 
Rozdziałowice gm. pet. o zapom. na budowę szkoły, odstąp. Wydz. kraj. . 221, 
— (ob. Nieurodzaj). 
Rozdzielski Anatol emer. naucz. pet. o dodatkowe wliczenie lat służby — zał. odm. 49, 
Rożankowska Wanda (ob. Nauczyciele). 
Rożnów gm. (ob. Łowiecka). 
Rubacha Olimpia wdowa po naucz. pet. o zaop. — załatwiono odmownie . 39, 
Rudawski Mikołaj (ob. Nauczyciele). 
Rudki Wydz. pow. pet. w sprawie ściągania grzywien od naczelników gmin, nakłada- 
nych przez Wydział powiat. — odstąp. Wydz. kraj. : : 40, 
= (ob. Chiszewice, Należytości, Nauczyciele). 
Rudnik spółka wodna (ob. Melioracye). 
Rustan Tow. akadem. we Lwowie pet. o zapom. — załatw. budż. poz. 97. 48, 
Rybackie Tow. w Krakowie, zasiłek budżet poz. 221 : , 
Rybaczek Antoni naucz. pet. o pięciolecie. . 
Rybień gm. i inne (ob. Nawojowa). 


Rychter Tadeusz pet. o zasiłek na dalsze kształcenie w malarstwie odst. Wydz. kraj. 82, 
Rygorozantów i praktykantów Tow. wsparcia we Lwowie, pet. o zap. zał. odm. 82, 
Rymanów Kolonia lecznicza, pet. o zapom. na dok. bud. zał. budż. poz. 51b. 39, 


Ryniewicz Maurycy emer. naucz. pet. o pięciolecie 

Rysunkowych wzorów wydawnictwo, budżet poz. 327. : 3 
Ryziewiczówna Jadwiga pet. o stypend. do Szkoły sztuk pięk. Wydz. kraj. 
Rządowe przedłożenia (ob. Szkolne). 

Rzeszotko Antoni naucz. pet. o zapom. — załatwiono odmownie . n 61, 
Rzeszotowa gm. (ob. Łowiecka). 

Rzeszów (ob. Bursa, Nauczyciele, Sól). 


533 
223 
393 
536 


330 


642 
587 
545 


643 
486 
82 


551 
486 


443 


124 
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488 
544 
221 


486 
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Rzeźników i masarzy stowarzyszenie we Lwowie, pet. w sprawie dostawy wołów i wy- 
rębu mięsa w zarządzie wojskowym. : ; ; . 228 
Salter Hersch naucz. relig. mojżesz. pet. o veniam kwalifikacyi i stabilizacyę . 40 
przełożony zboru izraelickiego w Brzeżanach co do powyższej pet. . 102 


Sałamaszyńska Honorata wdowa po stróżu Wydz. kraj. pet. o zaopatrz. zał. odm. 104, 481 
Sambor gm. pet. o uwoln. od dodatków kraj. budynków, użytych na umieszcz. wojska 430 
— (ob. Bursa, Muzyczne, Powiatowe. SóN). 
San rzeka, pet. nadbrzeżnych mieszkańców pow. Tarnobrzeskiego (ob. Drogi, Sądy). 
Sanok (ob. Należytości, Nauczyciele, Pocztowe). 
Sapałaczyńskie Joanna i Leontyna, siostry ś. p. Roberta urzędnika Wydziału krajo- 
wego pet o dar z łaski — uwzględniono ż : : 39, 481 
Sarzyna gm. (ob. Melioracye). 
Sądowe ściganie posła Mizi (ob. Żywiec). 
Sądowy Grzegorz naucz. pet. o dożywotnie zaopatrzenie ; 5 . 38 
Sądy — przedłożenia i petycye o nowe Sądy: 
Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. pet. jarosławskiego Wydz. powiat. i gm. 
miasta Jarosławia o utworzenie tamże sądu obwod. Al. 190 > . 433 
sprawozd. kom. Al. 211. — i uchwała s . 610 
— _ Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. przeniesienia A sądu rt w Sle- 
mieniu do Suchej i utworzenia jednocześnie nowego sądu powiat, w Jeleśni. — 
Al. 48. i załatw. z Al. 198. š 63, 439 
— Pet. Wydz. powiat. w Rohatynie o o now. sądu RE w POI eo roach 48 
„ gm. Bołszowce o kreowanie sądu powiat. tamże, i załatw. z Al. 161. 100, 390 
» gm. Wilamowice i okolicznych o utworzenie arta sądu powiatow. głos 


Kramarczyka — przekazano Wydz. kraj. D > - 156, 346 

— Pet. gm. Jagielnicy o utworzenie nowego sądu Da tamże - i zała- 
twienie z Al. 140. ; 18, 322 

— Pet. gm. Mrzygłód i 17 gmin zg ŚRnsch o A A powiatow. 
w Mrzygłodzie — odstąpiono Wydział kraj.. R z 58, 342 
— Pet. gm. Chyrów o utworzenie sądu powiatow. tamże 37 

— „ Mikołajówi RAPA gmin o utworzenie nowego sądu powiatowego 
w Mikołajowie : . 399 

— Pot. mieszkańców z A brzegu Sanu ER tarnowskiego o Gacki 
sądu powiatow. w Radomyślu 222 

Schmid Walerya, wdowa po rządcy szpitala w Ear ala pet. o ) EEG" aA 
załatwiono przychylnie 3 z 104, 483 

Schmied Karol ekonom w zakładzie zoba — pet o zyk go w służbie 
lub emeryturę — odstąp. Wydz. kraj. à : 81, 326 

Scholz Karol naucz. pet. o subwen. na kształcenie w AMIE 8 i ślusarstwie arty- 
stycznem — odstąp. Wydz. kraj. s ; ; 60, 328 


Schule Ignacy (ob. Nauczyciele). 
Scianka gm. o subwen. na restauracyę kościółka tamże pet. ks Andrzeja Górnisiewicza — 


załatwiono odmownie 129, 553 
Sedlaczkówna Janina pet. o subw. na io EEN Pala Boe, dla kobiet 105 
Seidl Bronisław naucz. pet. o dodatek. do pensyi : p : . 129 


Sekretarze sejmu, powołanie tymczasowe, wybór stałych : o ' 2, 20, 21 
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Seminaria nauczycielskie, wniosek Okuniewskiego o założenie nowego w Kołomyi lub 
Horodence — zgłoszenie 1 czytanie Al. 98. — sprawozdanie komisyi Al 220. 
i uchwała |. . 151, 165, 

seminarzystek byłych związek, m o ius? Pen SikóSwikić z 129, 

— Tow. opieki (ob. Internat). 

Serdówna Irena pet o subwen. na dalsze kształe. w malarstwie, odstąp. Wydz kraj. 105, 

Siary gm. i obszar. dwor. pet. o uchylenie zapory mytniczej A 

Siebieczów (ob. Gorzelnikó w). p 

Siedlce, Janczowa, Librantowa , Mitkowa (ob. Łowiecka) 

Siedleszczany (ob. Nagnajów). 

Siedliska gm. (ob. Prestacye). 

Sielecki Cyryl ksiądz (ob. Krystynopol). 

Siemaszko Kazimierz ksiądz (ob. Chłopców) 

Singer Marek naucz. pet. o wliczenie lat służby, załatw. odmownie 60 

Sikorski Aleksander (ob. Ficowski). 

Siostry miłosierdzia w Nowosiółkach pet. o zapom. dla szpitala 


— _ miłosierdzia pet. przełożonej w Krakowie o subwen. na cele akta 

— miłosierdzia , y o subwen. dla zakładów w Bursztynie, 
Czerwonogrodzie i Erze e : f - 
załatwienie ad supra budżet poz. 38, 39, 516. 5 484, 
milos. pet. przełożonej w Krakowie o sibwań. dla szkoły żeńskiej w miti — 
odstąpiono Radzie szk. kraj . - 106, 

— miłosierdzia św. Karola Boromeusza w Wielkich dh pet. o zapom na 
ochronkę sierót, załatw. budżet poz. 51. h. . : : 18, 


— Folicyanki (ob. Bosk o, Śniatyn, Uhnów). 
— (ob. Bazylianek, Benedyktynek, Nazaretanki). 
Skała stowarz młodzieży rękodzielniczej we Lwowie pet. o zasiłek — załatwienie budżet. 
poz. 82. . : $ 18, 
Skarbek Domicela pet. o mepende z Adayi skarbkowskiej 
sprawozd. kom. głos Romanowicza z wnioskiem, me © ovio, 


i przyjęcie wniosku kom. > 850— 
Skarbka Stan. hr. fundacya — skkwoś Wydz. wa o tejże za lata 1893 i 1894. —- 
AL 58. 


Skibiński Wład. pet. o och na ksztaldeńie w scsi oasia Wydz kraj. 180, 

Skibski Jakób b. dyetar. szpitala św. Łazarza o przyznanie emerytury w drodze łaski — 
trzy petycye i załatwienie s . 52, 61, 81, 

Składy publiczne krajowe we Lwowie i Krakowie, _sprawozd. Wydz kraj. o zdkądzie 
po koniec listopada 1894. — Al 14. i 


sprawozd. kom. Al. 95: i uchwała r : : ? 
budżet. rubr XV. poz. 215, 216. . » 540 
Skoryk Michał naucz. pet. o wliczenie lat, załatw. EE 4 ; 81 
Slósarz Wojciech naucz. pet. o wyższą "m lub zapom. (L. 694) załatw. odmownie 108, 
Sluz Onufry były naucz pet o zapom. załatwiono odmownie ; - 103, 
Słapa Piotr naucz. pet. o wliczenie lat i o wyższą płacę, załatw. odmownie . 108, 


Słoboda gm. i Medycki Gabryel pet o opust podatków z powodu klęsk elementarnych, 
sprawozd. kom, głos Huryka i sprawozdawcy Dzieduszyckiego Klem. przyjęcie 
rezolucyi o : : : : 40, 631 
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Stronica 
Smolka Stanisław dr. profesor (ob. Archiwa). 

— Franciszek, dotacya dożywotnia, budżet. poz. 339. : : . 549 
Smuchów gm. pet. o utworzenie tamże nowej szkoły ; z . 88 
Sniatyn pet. Tow. dam o subwen. dla ochronki Felicyanek > : o 59 

— (ob. Melioracye, Nauczyciele, Pocztowe). 

Snieżkowa Magdalena pet. o wsparcie, załatw. budżet poz. 363. ; 190, 552 

Snigur Marceli — recte (Singer). 
Sobotkiewicz Tekla wdowa po nauczycielu pet. o zapom. załatwiono odmownie 129, 643 
Sokal pet. magistratu o subwen. na budowę szkół — odstąpiono Radzie szk. kraj. 105, 643 
— peot. nauczycieli szkół o dodatek drożyźniany i ś -a60 


—- (ob. Drogi, Nauczyciele). 
Sokolski związek w Austryi, pet. o subwencyę na wydawnictwo podręczników do nauki 48 
Sokół Tow. gimnastyczne , petycye o subwencye : 


w Tarnowie, Now. Sączu i Lwowie i Gorlicach : i 18, 48, 51 

w Krakowie, Stanisławowie , Drohobyczu, Wadowicach : BI, 52 

w Przemyślu, Podgórzu, Tarnopolu, Jaworowie E . 59, 79, 101, 106 

w Gródku, Limanowy i w Kołomyi : ; . 158, 160, 221 

załatwienie budżet rubr. VII. poz. 59 61. . 486 
Sokołów gm. pet. o konsens na pobór opłat il napojów, gina Stan. Aa e i 

z poparciem, załatwienie z Al. 150. 8 : : 107, 340 


— (ob. Melioracye). 
Sól bydlęca — sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie poboru soli denaturowanej — Al. 69. 112 


sprawozd. kom Al. 189. — i uchwalenie wniosków Ž . s 321—322 
petycye w tej sprawie od Wydziałów powiatowych: 

w Rohatynie, Krakowie, w Rzeszowie, Samborze i w Rawie . 48, 61, 78, 100 
w Borszczowie i Jaworowie w PIR) Bohorodczanach i Buczaczu 128, 156 
załatwione przy Al. 139. e : . 822 
Dalsze od Wydz. pow. w Starem mieście i w IRA ; 220, 318 
w Dąbrowy w Bochni w Kosowie — i od gm. Krynica 336, 356, 399, 400 


— O bezpłatny pobór surowicy ze źródlisk solnych, petycye gmin Medynia w pow. 
Kałuskim , Balicze, Zarzeczne i Podróżne w pow Zydaczowskim, Stebnik w pow. 


Biscdeai m — głos Barabasza : . 128, 188, 252 

sprawozd. kom. i przekazanie Rządowi z zaleceniem do edini . 388 

O toż samo gm. Łysiec i Pochówka, głos Barabasza . š 399, 400 
Soli warzonki organizacya sprzedaży w zarządzie kraju — sprawozd. Wydz. kraj. 

Al 34. — sprawozd. kom. Al. 164. i uchwalenie wniosków : 54, 391 
Sołtykiewicz Hilary, paroch gr. kat. w Butejce wyżnej, pet. o zapom. : 62 


Spirytusowy monopol. Wniosek Skałkowskiego w przedm zamierzonego przez Read 
zaprowadzenia monopolu spirytusowego — zgłoszenie, 1l czytanie Al. 105. — 


uzasadnienie : 5 > . 186, 223—226 
sprawozd. kom. Al. 212. - glos Reya i sprawozdawcy Zagórskiego 610 -615 
— o zapobieżenie zaprowadzenia tegoż monopolu pet. gm. m. Rohatyna . 478 
Spytkowice gm. i obszar. dwor. pet. o wynagrodzenie za grunta wywłaszczone pod 
budowę rządowego gościńca Myślenickiego : : . 188 
Sprostowanie błędów druku — (ob. na karcie tytułowej). 
Srokowska Anna wdowa po naucz. pet. o zapom do Wydz. kraj. ś . 8357 


Stacye doświadczalne — w Dublanach budżet rubr. XV. poz. 194. - . 580 
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Stacye Stronica 


— doświadczalne produktów naftowych budżet poz. 234. 
— A keramiczna i mechaniczno-technologiczna budżet poz. ` 323, 324. 
= A (obacz Bakteryologiczny, Kraków, SE oze 
Techników). 
Stale gm. pet. o przyjęcie na fund kraj. kosztów leczenia Heleny Lenard — Wydz. kraj. 


Stanisławów Tow ochronki dziewcząt sierót pet. o zapom. załatwiono odmownie 52, 


— (ob. Bursa, Gwiazda, Internat, Mnzyczne, Nauczyciele, Sokół, 
Szkilna, Teatr, Żeński). 
Stanisz Albina adone po weteranie pet. o zapom. 
Stankiewicz Jan naucz pet. o podwyższenie płacy lub zapom. alo ih 60, 
— Feliks (ob. Pankiewicz). 
Stare Bystre (ob. Bydła). 
Stare Miasto (ob. Drogi, Nauczyciele, Powiatowe, Sól). 
Starklówna Cyryla naucz. pet. o wliczenie lat w drodze łaski i załatwienie . 51, 
Stary Sącz pet. Klarysek o subwen. na utrzymanie szkoły żeńskiej 
— (ob. Nauczyciele). 


Stebnik -— pet. komitetu budowy kaplicy o zapom. załatwiono odmownie . 158, 

— gm. (ob. Sól). 
Stecowa miej. pet. mieszkańców o pozwolenie sadzenia tytoniu i załatw. . 221, 
Sternalowa Emilia wdowa po urzędniku Wydz. kraj. pet. o zasiłek na wychowanie 
córki — i dar z łaski . : . 40, 


Stetkiewicz Mikołaj emeryt. naucz. pet. o dar z ki 
Stoczkiewicz Bolesław dzierżawca dóbr (ob. Nieurodzaj). 
Strnad Kornela, wdowa po urzędniku Wydz. kraj. pet. o zapom. Wydz. kraj. : 
Stroński Hilary naucz. pet; o policzenie lat służby — załatwiono odmownie. 60, 
Strusów gm. (ob. Łowiecka). 
Strutyn niżny (ob. Melioracye). 
Stryj pet. Wydz. powiat. o wyjednanie przełożenia stacyi mytniczej na drodze rządowej 
w Bratkowcach — odstąpiono Rządowi do możliwego przychylnego załatw. 100) 
— (ob. Nauczyciele). 
Strzegocka Julia wdowa po nauczycielu gimnazyalnym ap o dar z łaski do Wydz. 
krajowego 
Strzelbicki Sylwery mi adjunkt biia melioraeyjnego o znie lat deby 
kolejowej i załatwienie : 129, 
Strzelichowski Piotr proboszcz w pd pet. o przyznanie „a za księgi metry- 
kalne dla załogi szpisala sw. Łazarza — odstąpiono Wydz. kraj. . BL, 
Strzyżów okręg sądowy — gm, i obszary dwor. (ob Melioracye) 
Stubienko gm. pet. o wyjednanie zniesienia orzeczenia kom. kraj. dla odkupu i regulacyi 
ciężarów gruntowych — załatwiono odmownie . : 156, 
— i Stubno (ob. Torki). 
Stupnicka Józefa wdowa po nauczyc. GE o ak Pk pensyi o — Wydz. 
krajowy - 
Stypendya przez Sejm uabtyalotte:- 
rubr. VII. poz. 56 — dla 70 głuchoniemych 
z m » 79 — dla ucznia szkoły operacyjnej w Takom 
» XIM. poz. 155 lit. 1. dla techników melioracyjnych i iie I. i na 
wykształcenie technika do kultury i eksploatacyi torfu 
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Stypendya. Stronica 
rubr. XV. poz. 202 — dla uczniów szkoły kucia koni . . 537 
n XV. poz. 208—211 dla uczniów i abiturientów szkół rieh i szkoły 
gospodarstwa lasowego . GEN 
rubr. XV. poz. 236 — dla Easków i uczniów szkół wiertniczych i i akademii 
górniczych . 545 
rubr. XVI. poz. 328. an Wo: dla karia yinbs mia: i inne . 548 
rubr. XVI. poz. 336. dla młodzieży handlowej : : . 548 


Sucha gm. (ob. G min) 

Sufczyn gm. (ob. Prestacye) 

Swarzów gm. (ob. Bydła) 

Świat czasopismo ilustrowane o subwenc. na wydawnictwo pet. Sarneckiego załatwiono 
odmownie : 62, 491 

Świątniki górne gm. pet. o SALE na wade linii taloga do Mócika ; . 284 

Świniarsko gm. (ob. Łowiecka) 

Swojszczyzny prawo — o zmianę ustawy wniosek Czajkowskiego, zgłoszenie 1-sze 
czytanie Al. 125 0 : 214, 302 
sprawozd. kom. Al. 175 — ENa Czajkówikt Key Weigla, Chrza- 
nowskiego, Paszkowskiego z poprawką, ponowny Weigla i sprawozdawcy, 


uchylenie poprawki, przyjęcie wniosku kom. z 411—415 
Swoszowice Rada szk. miej. pet. o dodatek kąpielowy dla dwóch Heyah (L. s. 1110) 

załatwiono odmownie 5 252, 443 
Sylwan o sub. na wydawnictwo pet. Tow. lembo — Anm Ta poz. 218. 158, 544 
Szalit Szymon pet. o stypend. dla córki Pauliny na kształcenie w muzyce Wydz kraj. 285 
Szarek Stanisław (ob. Nauczyciele) 
Szaszkiewiczowej Julii wdowy po poecie ruskim stałe zaopatrzenie budżet poz. 343 549 
Szczawnica, Szlachtowa, Jaworek, Biała i Czarnowoda gm. pet. o zniesienie mostowego 

na Dunajcu od przechodniów — załatw. odstąpieniem Wydziałowi kraj. 66, 421 


— (ob. Łowiecka) 
Szczerban Aleksy były dyetar. „u Sj pet. o | reszty z pożyczki od Wydz. 


kraj. o . 44/8 
Szczudłowska Franciszka b. nauczyc. pet. o SCE sni — aa do Radzie 

szkolnej kraj c i 62, 651 
Szewczenki im. Tow. naukowe pań o zapo. na a — załatwienie budżet 

poz. 101 Žž . : 83, 488 


Szim Józef asystent manipul. Wydz. kraj o veniam SRG a= przychylnie 129, 310 
Szlachtowa gm. (ob. Szczawnica) 
Szkilna pomicz. Tow. w Kołomyi i we Lwowie pet. o zasiłki — załatwienie budżet poz. 
103 e. f  : 3 : : . 40, 129, 491 
— Tow. w Stanisławowie — Wydz. is ; . . 252 
Szkolne ustawy — przedłożenia, wnioski i petycye do zmiany Grok: 
Rządowe przedłożenie z projektem ustawy zmieniającej postanowienia w tytule 
L i IM. ustawy z 2. maja 1873 Nr. 250 dz. ust. kraj. i z projektem ustawy 
do zmiany niektórych postanowień ust. z 25. czerwca 1873 Nr. 255 dz, u. kr. 
Al. 13. Š . 4 
— Sprawozd. kom. Al 84 — peio i do ust. o zjada i kd 
publicznych szkół ludowych i o obowiązku posyłania do nich dzieci — sprawo- 
zdawca Badeni Stan. rozprawa ogólna — głosy Okuniewskiego i sprawozdawcy 
rozprawa szczegółowa : : 5 3 3 135—139 
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Szkolne Stronica 
przyjęcie art. 1—6 bez rozpraw, do art. 7 głos Skałkowskiego z poprawką, 
Bobrzyńskiego przeciw poprawce, ponowny Skałkowskiego i sprawozdawcy i 
przyjęcie wniosku kom. dalej art. 8 i 9, bez rozpraw, do art. 10—14 głos Oku- 
niewskiego z poprawką, Bobrzyńskiego i ponowny Okuniewskiego do wycofania 
poprawki, przyjęcie wniosku kom. do art. 15. głos Kowalskiego z poprawką, 
Bobrzyńskiego, Antoniewicza i sprawozdawcy, przyjęcie art. 15. z poprawką 
i art. 16—19. do art. 20. głos Langiego z poprawką, głos sprawozdawcy i wy- 
cofanie poprawki; przyjęcie art. 20—29. do art. 30 głos Kramarczyka i spra- 
wozdawcy — i przyjęcie reszty art. do 40. i tytułu bez rozpraw 140—150 
przyjęcie całej ustawy w trzeceim czytaniu ł 171—176 

— _ prawozd. kom. Al. 98. o wniosku rządowym do aia ustawy o wladzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych dla szkół ludowych — sprawozdawca 
Dzieduszycki Woje. — rozprawa ogólna, głosy Okuniewskiego, Teliszewskiego 
przeciw z zastrzeżeniem ewentualnych poprawek, Bobrzyńskiego i przerwa 176—185 
Ciąg dalszy, głosy: Antoniewicza, 'Teliszewskiego, Barwińskiego, ponownie 
Antoniewicza, Huryka i sprawozdawcy, odrzucenie odraczającego wniosku 
Antoniewicza : 193—206 
rozprawa szczegółowa : A tytułu gle: Ationiewicza, sprawozdawcy i Bobrzyń- 
skiego i przyjęcie tytułu i $. 1. do $. 2. głos Teliszowai 8 z poprawką i uchy- 
lenie takowej, głosy Antoniewicza i "Teliszewskiego z poprawkami do $. 8. 
Badeniego Stan. znów Antoniewicza, Czartoryskiego i sprawozdawcy — przy- 
jęcie $. 8. z wniosku kom.i $. 4. — po wyjaśnieniach Bobrzyńskiego wycofanie 
poprawki i Teliszewskiego do $. 5. — i uchwalenie tegoż — odroczenie  207—213 
Ciąg dalszy: do §. 7. głosy Teliszewskiego z dodatkiem, Barwińskiego , Anto- 
niewicza i sprawozdawcy i przyjęcie, do $. 8 głosy Teliszewskiego, Antonie- 
wicza i sprawozdawcy i przyjęcie §. 9. głosy Teliszewskiego, Bobrzyńskiego, 
Antoniewicza, sprawozdawcy i przyjęcie S$. 9—15, do $. 16 głosy Okuniew- 
skiego, Teliszewskiego i sprawozdawcy, przyjęcie $. 16, oświadczenie Okuniew- 
skiego, przyjęcie reszty ustawy w czytaniu drugiem i rezolucyi . 229—239 
przyjęcie całej ustawy w trzeciem czytaniu . 261—263 

— Wniosek Fruchtmanna do zmiany art. 16. ust. z 24. rd 1894 r. Nr. 49. 
dz. ust. kraj. w kierunku ścisłego określenia obowiązku miast do ponoszenia 
wydatków na nauczycieli zgłoszenie — Al. 68. i uzasadnienie A 14, 90 

Szkolne ustawy. O zmianę art. 11, 13 i 14 tytułu II. ust. kraj. z 15. czerwca 1892 — 
petycye zarządu główn. Tow. pedagogicznego we Lwowie — L. s. 91, 92, 98. 


i załatwienie : 20, 443 
tegoż Tow. pet. o zmianę a Tv. SŁ kraj. z i spoznia 1 1889 r. — L. s. 
90 — i załatwienie . 20, 448 
tegoż Tow. o zmianę art. 8. w. kraj. z 2. maja 1873 r. — L. s. 94 ; 20 
tegoż Tow. pet. o zniżenie wymiaru godzin obowiązkowej nauki L. s. 310 
i załatwienie A i . 50, 443 
tegoż Tow. pet. o przyznanie a na wsi TE aR L. s. 95 1 zała- 
twienie c . : . 158, 443 
Szkolne ustawy — o ZARA. (ob. Beddy) 
Szkoła sztuk pięknych w Krakowie — umorzenie pożyczki budżet rubr. VII. poz. 62 486 
— czasopismo — pet. Tow. pedagodicz. o subwen. na wydawnictwo — załatw. 


budżet poz. 88. (L. s. 96) : : 7 : . 20, 487 
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Stronica 


Szkoły ludowe — sprawozd. Wydz. kraj. ze sprawozd. Rady szkolnej krajowej o stanie 


szkół ludowych i seminaryów nauczyc. w r. 1893/4 Al. 21 ; 42 
sprawozd. kom. Al. 117 — sprawozdawca Piniński, rozprawa ogólna, głosy: 
Kowalskiego z rezolucyą, Reya z rozolucyą, Badeniego Stan. i sprawozdawcy, 
uchwalenie wniosków kom. i obydwóch dodatkowych rezolucyi Kowalskiego 
i Reya . . 266—275 

— ludowe, petra o ow aiye szkół e A Laki, Narol, 
Smuchó w) 

— ludowe, petycye o zapomogi na budowę szkół (ob. Biała, Bednarów, 
Benedyktynek, Bolechów, Brzeźnica, Ciche, Dąbrowica, Gli- 
nik, Jaćmirz, Kranszów, Kujdańce, Kulparków, Olszany, 
Pacyków, Parchacz, Rozdziałowice, Sokal, Uhnów, Wola 
wadowicka). 

Szkoły średnie. Sprawozd. Wydz. kraj. ze. sprawozd. Rady szkol. ADA o stanie 
szkół średnich w roku szkolnym 1893/4 — Al. 20 Š 42 
sprawozd. kom. Al. 118 sprawozdawca rektor Wojciechowski rozprawa ogólna ` 
glos Popowskiego i przerwa A $ 275 278 
Ciąg dalszy, głosy Stan. Tarnowskiego e TEE z rezolucyami , 
Czartoryskiego, ponownie Tarnowskiego, Okuniewskiego i sprawozdawcy — 
przyjęcie wniosku kom. z poprawką Antoniewicza do p. II. i dodatkowej rezo- 
lucyi Antoniewicza w stylizacyi sprawozdawcy 293 — 299 

— Wniosek Barwińskiego o utworzenie osobnego gimnazyum z mon języ- 
kiem > w po dzą „myć I-sze czytanie Al. 29 — uzasa- 
dnienie : : . 14, 43 44 
sprawozd. — AL. 97 — i zwala, 5 171 

Szkoły przemysłowe — pet. Tow. pedagogicznego — L. s. 97. o kain uzupeł- 
niających szkół przemysłowych tam gdzie istnieją m> typu — "aj 
5 i 6 klasowe 20 

— przemysłowe -— budżet sb. XVI. poz. . 238 . 330 z 5 546 - 548 

Szkoły rolnicze (ob. Rolnicze) 

Szpital krajowy powszechny św. Łazarza w Krakowie: 

Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. powiększenia ryczałtu, płaconego szpitalowi 

św. Ludwika dla dzieci w Krakowie — Al. 6. > 13 
Tow. opieki szpitalnej dla dzieci w Kakowie pet. w tej Aia sprawie . 18 
sprawozd. kom. budż. Al. 94 — i przyjęcie wniosków bez rozpraw . 166 

—  Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. dodatku osobistego dla dra Stan. Ponikły, 
dyrektora szpitala — Al. 27 — i załatwienie z Al. 208. lit. F. ; 43, 512 

—  Oficyałowie szpitala pet. o przyznanie dodatków aktywalnych —  załatwiono 
przychylnie . 2 . ` . » 52, 513 

—  Śprawozd. Wydz. kraj. w przedm. dożywotniego wsparcia dla Heleny Lorenz 
byłej posługaczki szpitala — AL 39. i załatwienie przychylne : 55, 513 

— Preliminarz szpitala na r. 1895 — z Al. 208. lit. F. : : 512, 514 

— (ob. Skibski, Strzelichowski, Wojciechowski). 

Szpital krajowy powszechny we Lwowie: 

Sprawozd. Wydz. kraj. z usprawiedliwieniem wstawionych do  preliminarza 
budżetu szpitala na r. 1895 zwiększonych wydatków w rubr. I. i Il. — Al. 5 13 
sprawozd. kom. Al. 132 — i uchwalenie wniosków 309 
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Szpital Stronica 
— _ Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. udzielenia dożywotniego wsparcia Dmytrowi 
Kozłowskiemu byłemu parobkowi szpitala - Al. 7.i załatwienie 13, 510 
— Oficyałowie szpitala przez Wydz. kraj. o dodatek aktywalny i załatwienie 
przychylne z Al. 208. lit. C. 3 51, 510 


— _ prawozd. Wydz. kraj. w przedm. SO pyczajnejo kaddyńć na buia klinik 
chorób wewnętrzych i chirurgicznej, tudzież na budowę kuchni, rozszerzenie 


pralni i adaptacye w głównym gmachu szpitala - Al. 38 55 
sprawozd. kom. Al. 162 — i uchwalenie wniosków . 390 
— _ Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. urządzenia kursu nauki þielignowsnii po 
rych przy szpitalu powszechnym we Lwowie -- Al. 47. ; . 63 
sprawozd. kom. Al. 131 — i przyjęcie wajo : : . 309 
— Preliminarz szpitala na r. 1895 — z Al. 208. lit. C. . : 510—511 
— (ob. Malinowski, Matwejko) 
Szpitale publiczne: 
Sprawoz. Wydziału kraj. w przedm uznania 10 szpitali w Bośni i Hercegowinie 
za, szpitale publiczne — Al. 70. — 112 
— (ob. Krakowiec, Przemyśl.) 
Szwejków gm. (ob. Nieurodzaj.) 
Szymańska Wanda, wdowa po dyetar. Wydz. kraj pet o zapom., załatwiono przychylnie 50, 481 
Szyperki gm (ob. Łowiecka.) 
Szyszkowicz Bronisława, pet. o zasiłek na kształcenie w śpiewie Wydz. kraj. 430 
Tabaczyński Adam, z Wróbłowie i Wolf Krzeczunowicz z Janowiec (ob Melioracye.) 
Tarnawiecka Franciszka, wdowa po naucz. pet o zapom., załatw. odmownie 39, 643 
Tarnobrzeg Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwolenie Reprezentacyi powiatowej na zaciągnięcie 
pożyczki 25 tysięcy z kraj. fund. dla spółek wodnych Al 53. 84 
Sprawozd. kom Al. 110. i uchwalenie ustawy 240 
— (ob. Bydła, Koleje, Nauczyciele) 
Tarnopol pet. magistratu o odpisanie zaległości do funduszu szkolnego okręgowego, głos 
Krynickiego, odstąpiono Wydz. kraj : 159, 643 
— pet. Tow. ekonomek panien o zasiłek na budowę ochronki, załatwiono odmownie 39, 485 
(ob. Bursa, Gwiazda, Koleje, Sokół, Teatr.) 
Tarnów (ob. Gwiazda, Int rúa, Kasy, N auczybiEleą Ojczyzna, Oświaty, 
Sokół.) 
Tatrzańskie Tow. w Krakowie, pet o jednoraz. zapom. budżet poz. 206. . 48, 537 
— Tow. oddział Czarnohorski, pet. o subwen na urządzenie schroniska w Worochcie, 
załatwiono oddmownie . : : : . Bl, 546 
— Tow. (ob. Kolej e.) 
Tażbierski Michał, naucz., pet. o wliczenie lat do emerytury $ 189 
Teatr Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie subwencyi na budowę teatru miejskiego 
we Lwowie — Al 169. — 408 
Sprawozdanie kom. Al 209., głosy p ka Aa i Ra J 
Badeniego Stan. walenie wniosku > . : 590—593 
— Pet. gm. m. Lwowa o zwrot części wydatków na restauracyę sali teatralnej 
w gmachu Skarbkowskim, Wydz. kraj. e . 400 


Teatr 
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polski w Krakowie i Lwowie, budżet poz. 63—65 , głosy: Kramarczyka, Raczyń- 
skiego, Abrahamowicza, Woj. Dzieduszyckiego, Czartoryskiego i sprawozdawcy 
Badeniego Stan. przyjęcie pozycyi. . ; : 492—496 
ruski (ob. Besid a) 

im. Fredry w Stanisławowie, o subwencyę, pet. obywateli w Stanisławowie, 


w Kołomyi i w Tarnopolu, i Antoniowskiego Wład. dyrektora teatru 190— 221 

załatwienie budżet poz. 87. : . 499 
Techników polskich 3-go Zjazdu delegacya, pet. o TAA pogłębienie a stę wiertniczego 

na placu lwowskiej wystawy kraj. (załatwienie z Al. 199.) , 356, 442 

taż pet. o utworzenie stacyi doświadczalnej przemysłu gorzelnianego przy 

szkole politechnicznej . > » ; : . 356 


Teitler Feiwel (ob. Edelst ein.) 
Teodorowicz Antoni, pet o zapomogę na kształcenie syna w muzyce, odstąpiono 


Wydziałowi kraj. o » 105, 500 


Terlecki Teofil, uczeń szkoły sztuk pięk, Tek o a T A Wydz. kraj. 222, 486 
Terlikiewicz Teofil, (ob. Nauczyciele.) 
Terytoryalne okręgi gmin, zmiany: 


Sprawozdanie Wydz. kraj. w przedm. wyłączenia osady Pawłowe , Krzywa 

i Capłapy ze p a gm. Majdan i utworzenia z nich gminy samoistnej 

— Al. 136. — Ź ; . 319 
Sprawozd. Wydz. SE w przedm. utworzenia nowej sna a jne 

i katastralnej pod nazwą Majdan w powiecie Niskim — Al. 168. — uchwalenie 
nagłości i ustawy . o > 402—403 
Sprawozd. Wydziłu kraj. w sprawie hoai E Zieleńcze ze związku 
gminy Semenów i przyłączenia go do gm. dą 1 3d — AL 188 — uchwalenie 
nagłości i przyjęcie ustawy 0 s . . 432 
Petycye z gmin: 

Balince i Trofanówka o wydzielenie pewnych parceli z gminy katastralnej 


Kołaczkowce i przydzielenie do gminy Trofanówki, Wydz. kraj. . . 621 
Godawy mieszkańcy o utworzenie gminy samoistnej . -. 220 
Hołosków Kolonia o utworzenie oddzielnej gminy pod nazwą Boks Wola“, 

załatwiono odmownie . A . 36, 344—345 
Nowiny ad Skowierzyn Shali « o T] z niej gminy samoistnej . 220 


Podrzecze gm. o rozdzielenie na dwie gminy administracyjne, polską 


i niemiecką 188 
(ob. Karłó w.) 
Tówirysliy podział kraju na okręgi sądowe i polityczne: 
— _ Sprawozd. Wydz. kraj. o przeniesienie gm. Nowoszyn wraz z obszarem 
dwors. z okręgu Rohatyńskiej do Żydaczowskiej reprezentacyi powiat. — Al. 8.— 14 
Sprawozd. kom. — Al. 111. — i przyjęcie ustawy . : 240—241 
- Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. przeniesienia gm. Pstrągowej wraz 
z obszarem dworskim z w Ropczykiej do Rzeszowskiej reprezentacyi 
- : 14 


powiatowej — Al. 9. — 
Sprawozd. kom. — Al. 83. — i przyjęcie lawy $ . 135 
Sprawozd. Wydz. kraj. o pet. gm. Zalipia i Podlipia w aptae. wyłączenia 
ich z okręgu sądu powiat. w Żabnie a przyłączenia do takiegoż w Dąbrowy 
— Al. 49. — : : : ś . . 64 
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Terytoryalny 


jak wyżej petycye : 
gm Podciemne, Kuhajów, Zagórze i Wołków, o wyłączenie z ok ręgu sądu 


Stronica 


powiat. w Winnikach , o przydzielenie do sądu we Lwowie 37 
sprawozdanie komisyi i przekazanie Wydz. kraj. . 66 

— gm. Źelazówka o wyłączenie z okregu ras pówików w Żabnie do takiegoż 

w Dąbrowy, załatwienie : 37, 66 
Tkacki przemysł, o pożyczkę mP" pet. Tow. dÈ E i przemysłu 129 
Tołszczów gm. pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów a M. Zubatej, 

odstąpiono Wydz. kraj. ę : 37, 351 
Tomaszkiewicze Ludwik i Ianina, pet. o odpisanie ti z KARA przemysłowego, 

z kom. do kom. i załatwienie s à 19, 319, 424—425 
Tomkiewicz Stanisław (ob. Internat.) 
Torki Nakło, Pozdziacz, Stubno i Stubienko (ob. Melioracy e.) 
Tott Julia, wdowa po nauczycielu pet o zapom., załatwiono odmownie 103, 643 
Towarzystwo, stowarzyszenie, komitet lub wydział tychże : 

— akademickie (ob. Akademiczne, Biblioteki, Bratnia, Chorych, 
Czytelnia, Politechnicznej, Przytulisko, Rusłan, Rygoro- 
zantów, Seminarzystek, Szkilna, Watra.) 

— farmaceutów (ob. Unitas.) 

— gospodarcze (ob. Bank, Depozyta, Muzeum, rol. Przeworsk.) 

— handlowe i handlowo-geograficzne(ob Emigracyjny, Przemysł Tkacki) 

— gimnastyczne (ob. Sokół, Sokalski, Kółko.) 

— głuchoniemych (ob Nadzieja.) 

— lesne (ob. Sylwan) — lekarskie (ob. Koleje.) 

— literackie i naukowe (ob. Besida, Biblioteka, Eos, Kopernika, 
Mickiewicza, Miesięcznik, Muzeum, Ornitologiczne, Proświta, 
Szewczenki). 

— muzyczne i spiewackie (ob. Bojan, Echo, Kółko, Lutnia, Muzyczne.) 

— _ ochronek i opieki (ob. Niemowląt, Opatrzności, Szpitalśw.Łazarza, 
Śniatyn, Tarnopol, Więżniów.) 

— _ pedagogiczne (ob. Dzwinok, Język, Mikołaja, Muzeum, Nauczy- 
ciele, Szkolne, Szkoła, Szkoły przem., Uczytel.) 

— rękodzielników (ob. Gwiazda, Ojczyzna, Praca, Rodzina, Rzeźników, 
Skała.) 

— rolnicze (ob. Gorzelników, Kółek, Kraków, Ogrodnicze, Tygo- 
dnik, Zaraza.) 

— Rusinów (ob. Hromada.) 

— Polaków (ob. Buda-Peszt, Przytulisko.) 

— Weterynarskie (ob. Przegląd.) 

— (ob. Diaków, Łyżwiarskie, Oświaty, Ratunkowe, Tatrzańskie, 
Techników, Wakacyjnych.) 

Trembowla pet. Wydz. powiat. o konsens poboru myta na drodze Trembowla, 
Tławcze — Skała a 357 


(ob. Nauczyciele, Nócdzadzeją) 


Treter Mieczysław, pet. o wyjednanie u Rządu zaliczki na rachunek przyznanego mu 
odszkodowania, załatwienie odmowne - . . 50, 311—3813 
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Trusz Jan, uczeń szkoły sztuk pięk. pet. o zapomogę odstąp. Wydz. kraj. 104, 486 
Tuchla gm. (ob. Drogi) 

222 


Tułecki Franciszek, emeryt. naucz. pet. o podwyższenie emerytury 
Turasz Józef (ob. Nauczyciele.) 
Tyblewicz Wiktor, urzędnik Wydz. kraj. pet. o zaliczkę na płacę, załatw. budż poz. 38. 129, 482 


Tygier Maria, pet. o subw. dla córki Sylwii na śpiew, odstąpiono Wydz. kraj. 39, 


Tygodnik rolniczy, o subw. na wydawnietwo pet. Tow. rolniczego w Krakowie, załatw. 


budżet. poz. 217. : : s 82, 
Tyndyk Bazyli, krawiec, pet. o wsparcie, A ploaia 3 : 160, 


Tytoniu uprawy Tow., zasiłek budżet. poz. 222. , : ; . 


Uchwały w Sejmie zapadłe: 


I 


4. 


o prowizoryom budżetowym: 


a) Sejm upoważnia Wydz. kraj. do czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 


kraj. na rachunek roku budżetowego 1895 na podstawie budżetu na rok 1894; 


b) Sejm upoważnia do poboru dodatków do podatków na fundusz kraj. w wysoko- 


ści 65 et. do każdego 1 zł. całej należytości państwowych podatków bezpośre- 
dnich. W mieście Krakowie tudzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim 
pobierać się będzie tylko 51 ct. dodatku; 


c) Upoważnienia powyżej pod 1 i 2 udzielone, obowiązują po dzień 81. marca 1895 


względnie po dzień uchwalenia ustawy finansowej na rok 1895 

Ortyńskiemu Władysł. udziela się veniam aetatis do otrzymania posady oiy 
melioracyjnego przy kraj. biurze melioracyjnem e . 26, 
Przyznaje się subwen. z fund. kraj. na budowę mostu na rzece Stryj we wsi 
Kruszelnica do wysokości 15°% ogólnych kosztów, a nadto z funduszów poży- 
czkowych pożyczkę bezproc. do wysokości 25'/, z 


— a) Sejm udziela veniam aetatis prow. dyrektorowi szkół dlstch p. Zói 


Frommlowi i prow. prefektowi internatu p. Gabryelowi Lipskiemu; 


b) Sejm ustanawia drugą etatową posadę sługi kraj. przy internacie dublańskim 


w charakterze magazyniera z poborami, ustanowionemi uchwałą z 7. lutego 1894 


c) Sejm upoważnia Wydział kraj. do nabycia na własność kraju za maksymalną 


kwotę 5.500 zł. domu murowanego, zbudowanego na gruncie zakładowym a bę- 
dącego własnością p. Krasuckiego; 


d) Dotychczasowy etat osób i płac pomocniczych nauczycieli w kraj. niższej szkole 


rolniczej w Dublanach przestaje obowiązywać z dniem 31. grudnia 1894, w jego 
miejsce ustanawia Sejm od dnia 1. stycznia 1895, począwszy następujący etat: 
Pierwszy nauczyciel pomocniczy otrzymuje wolne pomieszkanie i pobiera: 
roczną stałą płacę w kwocie . Ć 2 2 : : š 1000 zł. 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie ś è Wy "= $ 140 ,; 
dodatek pięcioletni po > ź . 100 „ 
Drugi nauczyciel pomocniczy Geyne wolne ng i phi 

roczną stałę płacę w kwocie . s : Ź ; : . a 700 zł. 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie r i E 5 $ : 100 , 
dodatek pięcioletni po P 80 , 
Co do przyznania dodatków fięcioletuich obowicują postanowienia a. 
służby krajowej 

Sprawozd. e. k. Bysikoyi gal. fondo propise z 25. ninja 1894 r. 
wraz z zamknięciem rachunków tegoż funduszu za r. 1893 — (z Al. 12.) przyj- 


500 


544 
553 
544 


33 


125 


134 


264. 


265 


70 


Uchwały. Stronica 
muje Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza — a Dyrekcyi wyraża uznanie 
za gorliwą i sprężystą administracyę 9 299 
6. — a) Upoważnia się Wydział kraj. do ustanowienia stałej Statoj posady Byńdktóra 


krajowego Biura kolejowego z poborami i prawami przywiązanemi do najwyż- 
szej posady urzędnika Wydz. kraj. (radcy, dyrektora oddz. techniczno-drogo- 
wego, dyrektora biura melioracyjnego) ; 
b) Upoważnia się Wydział kraj. do wydania p. Kazim. Zaleskiemu b. jeneral. in- 
spektorowi c. ik. uprzyw. Tow. austr. weg. kolei państwowej, nominacyi w myśl 
8. 14. ustanowy służby kraj. z 28. grud. 1866 na pomienioną stałą posadę Dy- 
rektora krajowego biura kolejowego, a to na podstawie warunków — zawartego 
z nim układu z d. 23. czerwca 1894 L. W. 32.741, który Sejm zatwierdza  . 308 
7. — Ustęp trzeci $. 4. statutu organizac. galic. kraj. Rady kolejowej, uchwalonego 
na posiedzeniu sejm. d. 13. maja 1893 zostaje w dotychczasowem brzmieniu 
uchylony i ma opiewać jak następuje : 
Dyrektor Krajowego biura kolejowego, względnie jego zastępca, uczestniczy w po- 
siedzeniach jako referent fachowy z ramienia Wydziału kraj. . 308 
8. — Sejm udziela Wydziałowi kraj. absolutoryum z rachunków funduszu kraj. „M 
duszów dotowanych ze skarbu kraj. i funduszów samoistnych budżetem objętych 
złożonych za rok budżetowy 1893 308 
9. -- Powyższe absolutoryum udzielone Wodśistówi kraj. obejmuje kte disolto- 
ryum dla c.k. Rady szkolnej kraj. z działu wydatków funduszu szkolnego kraj. 308 
10. — Kwotę 523.000 zł. wstawia się jako kredyt dodatkowy na rok 1894 do rubr. 
XIV. poz. 174 wydatków 308 
11. — Taką samą kwotę 523.000 zł. -— się jako aódstkówa pipis zogo 
dodatkowego kretytu do rubr. I. poz. 1 dochodów budżetu r. 1894 309 
12. —  Pozostałość z rachunków r. 1898 po wydzieleniu z niej kwoty 523.000 zł. prze- 
znaczonej na pokrycie dodatkowego kredytu na r. 1894 wstawia się w kwocie 
1,148.828 zł. do rubr. I. dochodów preliminarza na r. 1895 | 309 
18. — W ustanowionym przez Sejm w r. 1875 etacie PES i płac przy szpitalu ivot- 
wskim w ustęnie I. B. „służba lekarska“. 
a) Dla zakładu chorych pod poz. 4. ma być ośmiu (8) sekundaryuszy kl. I. 
b) Dla zakładu położnie pod poz. 2. dwóch sekundaryuszów kl. I. 
VI. D. Służba administracyjna pod poz. 3. ma być trzech pisarzy zaś jak poz. 
4. Dozorca domu z płacą 600 zł. rocznie, trzema dodatkami pięcioletniemi po 


50 zł, z pomieszkaniem i i wiktem w naturze . 309 
14. Udziklenie veniam studiorum dla Jana Józefa Szima i Wiadysl. timiego, 

urzędników oddz. manipul. i dla praktykanta biura melioracyjnego Józefa 

Górskiego 310—311 


I. Dotychczasowy etat 3 i peg technicznej służby diowel Wydziału kraj. 
uchwalony 1..kwiet. 1892 zmienia się w sposób następujący : 

2) W ustanowionym etacie znosi się jedną posadę elewa technicznego I. klasy, 
jedną posadę elewa technicznego II. klasy i trzy posady elewów technicznych 
III. klasy, a natomiast powiększa się tenże etat o cztery posady inżynierów- 
adjunktów i trzy posady asystentów technicznych z dodatkami aktywalnymi 
odpowiedniego stopnia ; 

b) W miejsce dotychczasowego dyurnisty manipulacyjnego ustanawia się stałą po- 
sadę w charakterze pisarza manipulacyjnego z płacą 600 zł. rocznie; 


Uchwały : 


15. 


16. 


19. 


II. Upoważnia się Wydział kraj. do mianowania extra statum jednego inży- 
niera I. klasy w oddziale techniczno-drogowym do zastępowania inżyniera tejże 
klasy, przydzielonego do krajowego biura kolejowego 


— a) Sejm przyjmuje na skarb krajowy obowiązek opłacania przez lat doodeieście 


odsetek bieżących, w wysokości oznaczonej w 2. ustępie uchwały, od pożyczki 
200.000 zł. w. a., którą gmina miasta Nowego Sącza zaciągnie na odbudowanie 
zniszczonych pożarem budynków miejskich, na uregulowanie ulic w spalonej 
części miasta i na inne inwestycye; 


b) Odsetki te, najwyżej po 4/%, opłacać będzie skarb krajowy przez pierwszych 


c) 


dziesięć lat po zaciągnięciu pożyczki, od całej sumy pożyczkowej 200.000 zł. 
w. a. zaś przez następne lat dziesięć od sumy kapitalnej amniejzanej corocznie 
o 20.000 zł. w. a.; 

Sejm poleca Wydz. kraj. czuwać nad tem, aby pożyczki tej używała gmina m. 
Nowego Sącza na cele wymienione w ustępie 1. uchwały niniejszej 


— a) Sejm udziela Konwentowi PP. Benedyktynek w Przemyślu pożyczkę ppro: 


w kwocie 5000 zł. w. a. na postawienie budynku dla pomieszczenia szkoły ro- 
bót kobiecych, utrzymywanej przez ten konwent; 


b) Pożyczkę tę winien spłacić Konwent PP. Benedyktynek, począwszy od r. 1897, 


c) 


a) 


w ciągu lat siedemnastu, ratami rocznemi po 300 zł. w. a. rocznie przez lat 16, 
zaś w siedemnastym roku resztę pożyczki 200 zł. w. a. 

Wydział kraj. wypłaci konwentowi PP. Benedyktynek w Dizen ih tę poży- 
czaną kwotę 5000 zł. w. r. b., jak tylko Konwent złoży deklaracyę do spłacenia 
tej pożezki ratami w terminach oznaczonych w drugim punkcie uchwały niniej- 
niniejszej. Na pokrycie tej pożyczki zamieścić należy w XVH. rubryce wydat- 
datków budżetu na rok 1895 kwotę 5000 zł. w. a. : 
Odmawia się żądaniu c. k. Sądu powiatowego w Żywcu na sądowa ściganie 
posła Wojciecha Mizi š P . o 
w sprawach melioracyjnych : 

Sejm wyznacza stypend. w kw. 1200 zł, na kształcenie technika melioracyjnego 
w kulturze i eksploatacyi torfowisk i otwiera w tym celu Wydz. kraj. na rok 
1895 kredyt w kwocie 500 zł. 


b) Sejm wyznacza trzy stypend. po 300 zł. rocznie na przeciąg lat pięciu od roku 


c) 


d) 


e) 


naukowego 1895/6 do r. 1899/1900 dla słuchaczy inżynieryi, którzy zobowiążą 
się po ukończeniu studyów poświęcić się technice melioracyjnej w służbie krajo- 
wej, i otwiera w tym celu Wydz. kraj. na r. 1895 kredyt w kw. 270 zł. 

Sejm upoważnia Wydz. kraj. do otwarcia w ciągu r. 1895 i 1896 ekspozytur 
krajowego biura melioracyjnego w Stanisławowie i Jaśle i powiększa w tym 
celu personal tego biura o dwóch etatowych inżynierów I. klasy 

Sejm zmieniając uchwałę swą z d. 6. kwiet. 1892 poleca Wydziałowi kraj., > 
począwszy od r. 1895 udzieli: właścicielom gruntów nisko oprocentowanych po- 
życzek na zakładanie fabryk drenarskich z funduszu pożyczkowego dla prze- 
mysłu rolniczego. 

Sejm upoważnia Wydział kraj. do powołania dwóch stypendystów krajowych po 
ukończeniu przez nich kursu melioracyjnego w e. k. akademii rolniczej w Wie- 
dniu na elewów komasacyjnych w biurze melioracyjnem i otwiera na ten cel 
kredyt na r. 1895 w kwocie 500 zł. 5 : 
Sejm udziela veniam studiorum Emerykowi PEM, do R dE, posady 
urzędnika rachunkowego . . ° e 
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321 


323 


. 323 


324 


341 


377 


378 


392 


23. — 


24. — 


25. — 


26. — 


27. — 


Stronica 


Strzelbickiemu Sylweremu, adjunktowi biura melioracyjnego wlicza się do służby 
krajowej czas służby kolejowej od 1. marca 1887 do 31. października 1891 
Sejm wyraża przekonanie, że naglącą jest potrzeba uchwalenia zmiany ustawy 
o swojszczyźnie w myśl projektu rządowego . 
Sejm przyznaje w drodze łaski : 

a) Janowi Antoniemu Lisowskiemu, emeryt. nauczyc. od 1. stycznia 
1895 r., emeryturę rocznych 300 zł. w miejsce dotąd pobieranej ; 

b) Grzegorzowi Sądowe mu, b. tymczas. nauczyc. szkół ludowych od 1. 
stycznia 1895 stałe zaopatrzenie rocznych 120 zł.; 

c) Michałowi Dmytrykowi, tymczas. nauczyc. w Tyśmienicy, dar 
w rocznej kw. 200 zł. od dnia uwolnienia go od dalszego pełnienia obowiązków 
nauczycielskich ; 

d) Waleryi Iwańskiej, wdowie po nauczyc. szkół ludowych, przyznaje 
stały dar w rocznej kw. 72 zł. od dnia śmierci męża 
Począwszy od 1. stycznia 1895 r. zniża się dotychczasowe tye na placy 
nauczycieli następującym gminom : 
Kłusów w powiecie sokalskim, Tenetniki w pow. rohatyńskim, Jędruszkowce 
w pow. sanockim, Jasienna w pow. pay Dermbowa w pow. pilzneń- 
skim, i Rełsfeld w pow. bobreckim 
TA upoważnia Wydział krajowy, ażeby imieniem Kii stałego fiduszii bee 
mysłowego i z majątku tego funduszu przystąpił do akcyjnego lub udziałowego 
przedsiębiorstwa przędzalnianego z sumą akcyjną lub udziałową 50.000 zł., na 
wypadek, jeżeliby przedsiębiorstwo takie zostało w kraju założone na RE eni 
nych podstawach i z uwzględnieniem potrzeb krajowego przemysłu, tudzież 
zrzekł się — na przeciąg pierwszych pięciu lat istnienia tego przedsiębiorstwa — 
prawa pobierania prowizyi od powyższego kapitału : 
Sejm upoważnia Wydział krajowy do złożenia imieniem kraju aefiahzgi, iż 
realność pod l. 466*/, położoną we Lwowie, stanowiącą własność funduszu kra- 
jowego a oddaną do użytku e. k. Rządowi na szkołę weterynaryi i szkołę kucia 
koni oddaje kraj. e. k. Skarbowi państwa na własność a to w takiej rozległości, 
jaka w obecnej chwili oddana jest do użytku powyżej przytoczonej szkoły, t. j. 
z wyłączeniem tych części gruntu do tej parceli należącej, które są obecnie 
w posiadaniu szkoły gospodarstwa lasowego a to pod warunkiem, iż e. k. Rząd 
z Skarbu państwa wykona przebudowanie i rozszerzenie budynków e. k. Szkoły 
wetórynaryi kosztem około 150.000 zł. 
Sejm odstępując częściowo od rezolucyi z 5. kwietnia 1892 PEA na użycie 
300.000 zł. z reszty półtora milionowej pożyczki, przez miasto Kraków za po- 
ręczeniem kraju zaciągniętej, na cele asanacyi miasta, t.j. na budowę kanałów 
wymienionych w podaniu Magistratu do L. 142/95 i zakładu czyszczenia miasta. 
Pozostała jeszcze po wydaniu kwoty 300.000 zł. na wymienione cele — reszta 
100.000 zł. ma być zachowaną i nadal z otrzymaniem w mocy istniejących 
zastrzeżeń , według których rozporządzenie tą kwotą zależy od zezwolenia Wy- 
działu krajowego : ; 
I. Upoważnia się Wydział kraj. a oddania zamku OlekiĘzE wraz z , neyi 
do niego gruntami jednej z istniejących w kraju kongregacyi zakonnych w bez- 
płatne używanie na czas nieograniczony pod warunkiem, że kongregacya ta 
przyjmie na siebie obowiązek strzeżenia całości zamku i gruntów, utrzymywania 


398 


415 


417 


417 


441 


441 


441 


Uchwały. 


31. — 


73 


Stronica 


zamku z zachowaniem jego pamiątkowego charakteru własnem kosztem zawsze 
w dobrym stanie, ponoszenia kosztów ubezpieczania zamku i wszystkich z po- 
siadaniem zamku i należących do niego gruntów połączonych ciężarów i danin 
wszelkiego rodzaju i używania zamku w ten sposób, iżby zachowaną była 
możność zwiedzania każdego czasu bez żadnych opłat tej przynajmniej części 
zamku, z którą łączą się najściślej wspomnienia z życia króla Jana II. 

Ii. Upoważnia się Wydział kraj. do przyznania kongregacyi zakonnej, którejby 
na mocy powyższego upoważnienia oddał zamek Oleski, ryczałtu na częściowe 
pokrycie kosztów restauracyi zamku w maksymalnej kwocie 10 tysięcy zł. 

II. Wszystkie koszta połączone z oddaniem zamku, koszta kontraktu, stempli, 
należytość rządowa i t. d. pokryć ma obejmująca zamek kongregacya z wła- 
snych funduszów . > o 
Z przyznaniem dodatku 5 nago dla Eora Kaj! szpitala lwowskiego, 
pełną emeryturę i remuneracyę dla rządcy Malinowskiego Erazma, wreszcie 
dary z łaski dla parobków Dmytra Kozłowskiego i Grzegorza Matwejko 

Z przyznaniem dodatku osobistego 500 zł. dla Dr. Ponikły, dyrektora i dodatku 


504 


510 


aktywalnego dla dwóch oficyałów szpitala św. Łazarza w Krakowie 512, 513 


Sejm upoważnia Wydział krajowy ażeby : 

a) w razie koniecznej potrzeby i braku zasobów w krajowym funduszu pożycz- 
kowym na budowę koszar dla wojska wydawał gminom a ewentualnie i pry- 
watnym przedsiębiorcom za dostatecznem zabezpieczeniem na budowę tych ko- 
szar promesy na pożyczki płatne z pomienionego funduszu w latach późniejszych ; 
b) pożyczki, które zrealizowane będą w drodze eskontu promes wymienionych 
wyżej ad a) w razie potrzeby poręczął imieniem kraju Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem; 

c) odsetki, jakie wskutek zeskontowania wymienionych wyżej ad a) promes 
Wydziału krajowego opłacane będą, pokrywał z krajowego funduszu pożyczko- 
wego na budowę koszar dla wojska, a jako dotacyę tego fnnduszu wstawiał 
odpowiednie kwoty odsetków do corocznego budżetu funduszu krajowego 

1. Do budżetu wydatków Rubr. XIV. poz. 186. na spłatę dawniejszych długów 
krajowych wstawia się kwotę 2,418.280 zł. 

2. Na r. 1895 ustanawia się dochody własne funduszu krajowego na 4,505.987 zł., 
a wydatki według załączonego sumaryusza na 11,097.407 zł. 

8. Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego w roku 1895 pobierany będzie 
dodatek do podatków bezpośrednich państwowych w wysokości 61 ct. od każ- 
dego złotego całej należytości tych podatków 

4. Opodatkowani w mieście Krakowie, w pow. Krakowskim i Chrzanowskim 
opłacać będą dodatek w kwocie o 14 ct niższy od postanowioneęgo w ustępie 3. 
a zatem w kwocie 47 ct. od każdego złotego w. a. całej należytości państwo- 
wych podatków bezpośrednich. 


5670 


5. Wskazówki co do przenoszenia oszczędności jednej rubr. na inną 568—569 


Upoważnienie dla Wydziału kraj. ażeby pod warunkami (bliżej określonemi) za- 
pewnił wybudowanie ośmiu kolei, a to: 
A) Linie lokalne przez konsorcye prywatne projektowane : 
a) Trzebina-Skawce, normalnotorowa. 
b) Chabówka-Zakopane, wąskotorowa. 
c) Borki Wielkie-Grzymałów, normalnotorowa. 


10 


T4 


Uchwały. Stronica 


d) Delatyn-Kołomyja-Horodenka-Stefanówka , normalnotorowa. 
e) Jaworzno-Chrzanów-Piła , normalnotorowa. 
f) Łupków-Cisna , wąskotorowa. 
B) Linie projektowane przez c. k. Rząd: 
g) Rozwadów-Przeworsk, normalnotorowa, 


h) Podwysokie-Chodorów, normalnotorowa . x 578—585 


83. — Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o wykonaniu 
uchwały sejmowej z dnia 18. lutego 1894 w przedmiocie subwencyi krajowej 
na rzecz budowy wschodnio-galicyjskich (podolskich) kolei lokalnych i zezwala, 
aby zrealizowanie kredytu 500.000 zł. w. a. przeznaczonego na wypłatę pomie- 
nionej subwencyi , mogło nastąpić w ciągu roku budżetowego jA po dopeł- 
nieniu warunków powołaną uchwałą objętych . : 

34 — Przyznanie gminie miasta Lwowa na budowę miejskiego teatru we Lwowie 
subwencyi w kwocie równającej się |, części kosztów budowy (bez wliczania 
wartości gruntu) a nie wyższej jak 300.000 zł. a to w drodze zobowiązania 
kraju do płacenia procentów i amortyzacyi od zaciągnąć się mającej przez gm. 


miasta Lwowa pożyczki f 590, 
35. — Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowego Homa z pe" za czas od 
1. stycznia do 381. grudnia 1898 r. 
36. — Sejm zatwierdza przyjęcie przez Wydział aj ofiarowanych przez gul Pa 
Brunickiego gruntów na rzecz niższej szkoły rolniczej w powiecie OPP 
87. — Zmniżenie prestacyi gm. Ulanicy na płacę nauczyciela 
38, —  Waleryanowi Wolskiemu dyetar. Wydziału kraj. udziela się veniam aetatis et 
studiorum : : 
39. — Paszkowskiemu T prowizorycznemu splikanłojwi manipulacyjne Wydz. 
kraj. udziela się veniam studiorum 4 
40. — Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby na nabiza sesyi pnä z wnio- 


skami, których celem będzie uczczenie jubileuszu 50-lecia panowania Najjaśn. 
Cea Franciszka Józefa I 
— (ob. Budżet, Formalne, Myta, S Pdikóochiicy Ben szk. a. 
Ustawy, E a Wnioski, Wybory, Wydział kraj.) 
Uczytel — o subwen. na wydawnictwo sk ruskiego Tow. pedagogicz. i załatwienie 
budżet, poz. 91. ; 49, 
Uhnów zarząd szkoły żeńskiej Felicyanek — — o vasita zalatwic midżefi poz. 99. 101, 
— pet. sióstr Felicyanek o pożyczkę na budowę 2 — głos Jędrzejowicza 
Franc. — odstąp. Radzie szkol. kraj. . 101—102, 
Ulanica gm. — obniżenie prestacyi szkolnej — z Al. 228, : . 
Unitas pet. Tow. farmaceutycznego w sprawie utworzenia nowych aptek 
Urbański Ludwik naucz. pet. o wliczenie lat, załatwiono odmownie : 19, 
— tenże (ob. Nauczyciele). 
Urlopy otrzymali — lub usprawiedliwili nieobecność w sejmie: 


Abrahamowicz 1 dzień . 180 Fedorowicz dzień i 3 d. 5 -. 107, 
Biliński do końca sesyi . 52 Jaworski 3. tyg. i do końca ; 5, 
Borkowski 8 dni . . 899 _ Krzysztofowicz 2 dni . ; : 

Brykczyński 1 dzień . . 4 Łobos na całą sesyę 

Chrzanowski 1 dzień . . 52 Madeyski 18 dni 


Dunajewski 8 dni : : b _ Midowicz 4 dni. 


587 


593 


608 


641 
642 


644. 


644 


662 


Urlopy: 


Urysz Michalina, pet. o zasiłek na kształcenie w spiewie, odstąp. Wydz. kraj. 


Niedzielski 8 dni s ` 5 
Okuniewski 3 dni s s 62 
Pełesz 18 dni 5 A . 4 
Piniński 8 dni . : . 107 
Rappoport 2 tyg. - SRS 
Rey 8 dni z z GZ 
Romańczuk do końca . 41 
Sapieha d. 10, 8i do koń. 107, 130, 430 
Sawa do końca sesyi . TG? 
Skałkowski 8 dni - 5 
Skrzyński Zdzisł. 8 d. 2 tyg. 18, 107 
Słonecki Zenon do końca . 319 


Siemiginowski 4 dni . 
Stadnicki Jan 18 dni 


A Stan. 1 dzień 
Szczepanowski 4 dni . 
Szeliski 6 dni 


Tarnowski Stan. jun. 5 = 
7 Zdzisław, 8 dni 
Trzecieski 1 i 3 dni . 
Wodzicki 1 dzień 
Zamoyski 2 dni 
Zbyszewski 14 dni 
Ziemiałkowski do końca 


45 


Stronica 


41 
5 


41 
5 
41 
1 © 48 
82, 500 


Urzędnicy autonomiczni, powiatowi i gminni — sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. 
(wniosku Gnoińskiego i Niedzielskiego) co do statutu organizacyjnego i spól- 
nego funduszu emerytalnego — Al. 68. 

Wydziału kraj. (obacz Etat, Oficyałowie). 
Ustawy w Sejmie uchwalone : 


la = 
2. — 


10. — 


11. — 


13 — 14 


zmieniająca niektóre postanowienia o wykupnie i regul. ciężarów gruntow. 


111 


93—94 


o czasowe uwolnienie od dodatków do podatków dla funduszu krajowego tudzież 
od wszelkich podatków i dodatków gminnych tych budynków w Przemyślu, 
które będą wybudowane w miejsce 42 domów przeznaczonych na zburzenie 
w celu regulacyi miasta dla poprawy stosunków zdrowotnych 
o zmianie obszarów Reprezentacyi powiatów w SA, i w Rzesłowić 


przez przeniesienie gminy Pstrągowej 


122 


135 


o zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół Kiówych i aowi pòsa 


do nich dzieci 


o uzupełnieniu ea potoku A 
zmieniająca niektóre postanowienia ustawy kraj. z 25. czerwca 1873 r. o wła 


dzach nadzorczych , miejscowych i okręg. dla szkół ludowych w kraju 


dotycząca zmiany $. 10. tymczasowego statutu miasta Krakowa ć 
zezwalająca Reprezentacyi powiatowej w pow 4 na zaciągnięcie pożyczki 


w kwocie 25.000 zł. 


171—176 


192 


239, 263 


239 


240 


o zmianie obszarów Berein nowe w Robatynie i A T przez 


przeniesienie gminy Nowoszyn 


o uznanie dojazdu, łączącego krajowe PAN rolnicze w pablaksch z ocz 


krajową stojanowsko-lwowską , za drogę msi 


a) o regulacji Przegnojówki, 
b) o suszeniu bagien stojanowskich , 


c) o regulacyi środkowej sekcyi Gniłej Lipy, 

d) o uzupełnieniu regulacyi Łęgu w powiecie notekin 
e) o konserwacyi robót regulacyjnych na rzece Trześniówce 
o utworzeniu nowej gminy administracyjnej i katastralnej pod nazwą Majden 


w powiecie niskim 


241 


310 
378 
379 
380 
381 
382 


403 


w przedm. zezwolenia BopzECE Fach w Ró i Fidene 


na pokrywanie niedoborów kolei lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę 


do Stefanówki 


419 


Ustawy: Stronica 
15. — o wyłączeniu osady Zieleńcze ze związku gm. Semenów a przyłączeniu do 
związku gm. Podgorzany ć . 432 
16. — w przedm. zezwolenia Repre itiwe w Brodazh na zaciągnięcie 
pożyczki 19.400 zł. . . 441 
17. — o poręczeniu przez kraj. pożyczki fire mowa dla siem Ti . 590 
18. — 0 ulgach legalizacyjnych w sprawach hypotecznych drobiazgowych . 662 
— (ob. Myta, Opłaty). 
Uszew gm. (ob. Łowiecka). 
Veit Rudolf naucz. pet. o podwyższenie płacy L. s. 1.058 załatwiono odmownie 221, 452 
— tenże pet. o dodatek drożyźniany, odstąp. Radzie szk. kraj. z 221, 642 
— tenże pet. o dodatek pięcioletni |. i . 221 
Wacyk Jakób, katecheta, pet. o wliczenie lat służby o zatarskiej ; . 129 


Wadowice o. Bursa, Nauczyciele, Sokół). 

Wakacyjnych kolonii Sai tow. we Lwowie — pet. o subwen. na dom wlasny — 
przekazano do zbadania Wydz. kraj. ć A 39, 552 

Wallach Dawid, dzierżawca myta pet. o odpisanie zaległości, mra odmownie 158, 423 

Walaszek Mikołaj (ob. Nauczyciele). 


Wasung Jan, nauczyc. kierujący pet. o podwyższenie płacy $ ; sa 488 
Watra Tow. akademickie pet. o zapom. — zał. budżet poz. 97. . 5 48, 488 
Wawel zamek w Krakowie, pet. grona konserwatorów w sprawie ochrony, załatwiono 
rezolucya do Rządu . . 105, 501—502 
Weinberger Szabsa z zażaleniem przeciw MESEJ NE kraj. A jego domu 
przy drodze Sącz-Niedzica . ; i 478 
Werndl Antonina pet. o zapomogę — odstąpiono zadac y ; 190, 553 
Wesseli Julia (ob. N a u czy ciele). 
Weteranów z r. 1831 opieka — zasiłki budżet poz. 46, 47. š . 484 


Weterynaryi szkoła we Lwowie, Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie hp kn. sto- 
sunków prawnych łaski i posiadania realności L. 466%, we Lwowie 


w której się mieści — Al. 136. . : a t . 320 

— sprawozd. kom. Al. 166. i uchwała 3 s > 44l 

— _ budżet na r. 1895 — rub. XV. poz. 202, 203. á s . 537 

— pet. Tow. łiyżwiarskiego o sprzedanie części gruntu : . 105 
Węglówka gm. pet. o zapom. na dokończenie kościółka załatwiono Ginownie 40, 553 


— gm. (ob. Drogowe). 

Wezwania do c. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione : 

l. — „Wzywa się c. k. Rząd, ażeby istniejące w gimnazyum w Przemyślu klasy 
równorzędne z językiem wykładowym ruskim oddzielił od tego gimnazyum 
i utworzył z nich osobne gimnazyum państwowe w Przemyślu z językiem 
wykładowym ruskim“. z IL 

2. — Wzywa się Rząd, a względnie Baig szkolną krajową o zes wu, Rady 
szkolne okręgowe o stanie szkół im podległych, obok zwykłych wizytacyj przez 
inspektorów szkolnych, przekonywały się, o ile zajdzie tego potrzeba, także 
przez delegatów, wzywanych do tego z pośród osób zajmujących się żywo 
szkolnictwem ludowem i znających jego stosunki : . 239 

3. — Sejm wzywa Rząd, ażeby w jak najkrótszym czasie przedłożył do konsty- 
tucyjnego traktowania projekt ustawy o należytościach systematycznie opraco- 
wany, uchylający wszystkie obowiązujące obecnie ustawy i przepisy o stemplach 


Wezwania : 


10. 


i należytościach, uwzględniający przy tem potrzebę uproszczenia postanowień 
prawnych i ulżenia ludności : 
Wzywa się Rząd aby na najbliższej sesyi ao ia pod ady Sejmu 
projekta ustaw krajowych o komasacyi gruntów, o wydzielaniu z lasów gruntów 
cudzych, o dzieleniu gruntów wspólnych względnie regulowaniu praw wspól- 


nych użytkowania i zarządu s i ; . 241, 


Wzywa się Rząd, by zanim ustawa odnośna w życie wejdzie zarządził w drodze 
rozporządzenia w porozumieniu z Wydziałem kraj. przymusowe tępienie myszy 
polnych z odpowiedniem pouczeniem 


Sejm wzywa Rząd, ażeby przez stopniowe coroczne podwyższanie ilości okrę- 
gowych inspektorów szkolnych, liczba ich już w najbliższych latach zrównaną 
została z ilością szkolnych okręgów, tem samem zaś dla każdego okręgu odrę- 
bny inspektor był mianowany 

Sejm wzywa Rząd, ażeby przez stosowne zarządzenia, w szczególności zaś 
przez wzmocnienie sił pomocniczych i kancelaryjnych przy Radach szkolnych 
okręgowych uwolnił inspektorów szkolnych okręgowych od zajęć administra- 
cyjnych i kaneelaryjnych , nie odpowiadających ściśle ich właściwemu powołaniu 
Sejm wzywa Rząd, względnie Radę szk. kraj. aby w drodze administracyjnej 
zarządziła, iżby insp=ktorowie okręgowi nawiązywali z reprezentantami gmin 
i obszarów dwor. stosunki wspólności w celu popierania oświaty ludowej i co 
do środków podniesienia takowej (jakoto: ochronki, czytelnie, nauki robót 
ręcznych itp.) oraz do wyszukania źródeł potrzebnych na opędzenie kosztów 
ztąd wynikających, w czem szczególnie winni są im pomoc delegowani Rad 


T7 


Stronica 


240 


247 


260 


275 


powiat. do Rad szkol. okręgowych e . 273, 275 


W sprawie szkół średnich — Sejm wzywa c. k. irek 

a) aby zakładając nowe szkoły średnie, tworzył samoistne zakłady przede- 
wszystkiem z istniejących już klas równorzędnych, tam gdzie ich jest najwięcej 
b) aby podniósł płacę nauczycieli szkół średnich i otworzył im możność awansu, 
dającego coraz lepsze utrzymanie i stanowisko, aby remuneracye za zastępstwo 
wypłacano nauczycielom, choćby one krótki czas trwały 

e) aby dokładał dalwych starań do zaprowadzenia nauki Bek ot we wszy- 
stkich szkołach średnich, i to przedewszystkiem w większych miastach, gdzie 
stan zdrowotny jeśt niższy ; 

d) aby przeprowadzał konsekwentnie uporządkowanie wewnętrzne i asanacyę 
budynków szkolnych, i ażeby postarał się o zaprowadzenie lekarzy szkolnych; 
e) aby przystąpił do założenia szkoły nauczycieli religii mojżeszowej ; 

f) aby przeprowadził zmianę przepisów egzaminacyjnych dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego szkół średnich, w kierunku uproszczenia egzaminów w myśl 
wniosków przez krajowe komisye egzaminacyjne i Radę szkolną krajową przedło- 
żonych, i aby p:zy tem rozważył, czy nie dałoby się rozdzielić egzaminu 
z poszczególnych grup na częściowe egzamina, które mogłyby być składane 
osobno, albo nawet w ciągu studyów uniwersyteckich ; 

g) by rozważył, czy wprowadzenie lokacyi nie byłoby pożądane 

Wzywa się Rząd, aby po porozumieniu się z ordynaryatami naszego kraju, 
w jak najbliższym czasie przedłożył w myśl ust państ. z 31. grudnia 1894, 
(Dz. u. p. 1895 Nr. 7.) projekt noweli do ustawy konkurencyjnej z 15. sierpnia 


298 


299 


299 


18 


Wezwania: 


11. 


12. 


13. 


14. 


15. 


16. 


i7. 


19. 


20. 


1866, w którymby uwzględnione były życzenia Sejmu, aa przedewszystkiem 
do zmiany $$. 8. i 9. tejże ustawy > 
Wzywa się Rząd, aby obniżył cenę soli pikaj — i ażeby dotyÓidkowe 
rozporządzenie wykonawcze co do sprzedaży takowej zmienił w ten sposób, 
żeby zwierzchności gminne i obszary dworskie obowiązane były odtąd tylko 
do uskutecznienia corocznie wykazu ilości każdego rodzaju bydła posiadanego 
przez każdego gospodarza w gminie 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyjednał <a od opłaty dka, GBA 
i należytości prawnych, skrypta dłużne, podania o intabulacye i extabulacye 
oraz kwity i w ogóle wszelkie dokumenata i akta prawne, odnoszące się do 
pożyczki 200.000 zł. dla gminy miasta e Sącza na odbudowanie spalonych 
części miasta 

Pet. Wydz. powiat w Bolorodczedach w Frag uregulowania m polsików 
w gminach — do wiadomości i uwzględnienia w swoim czasie 

Pet. gmin: Balicze Zarzeczne i Podróżne w pow. Żydaczowskim, RENT 
w pow. Kałuskim i Stebnik w pow., Bohorodczańskim o pozwolenia korzystania 
ze źródlisk solnych dla celów hodowlanych odstępuje się Rządowi z zaleceniem 
do uwzględnienia 

A. Sejm. Król. Gal. i Lod. z Wielk E A EPA TA to Me 
przekonanie, że rychła radykalna reforma o należytościach prawnych jest 
naglącą potrzebą i wzywa e. k. Rząd, by jak naj najrychlej w drodze konsty- 
tucyjnej reformę tę przeprowadził w duchu licznych uchwał sejmowych w po- 
przednich latach powziętych. 

B. Sejm wzywa c. k. Rząd o polecenie c. k. władzom, do których wymiar 
należytości prawnych należy, aby z urzędu badały i sprawdziły okoliczności 
uzasadniające prawo do opustu na mocy rozp. minister. z 3. maja 1850 Nr. 181. 
Dzp p. % ć 

Pet. gm. Olszyny o utworzenie am TE parochii 6 GG — T 
możliwego uwzględnienia ; È 

Pet. gm. Stecowa w sprawie licencyi w uprawie gui — do Szalenie 
i z wezwaniem, ażeby od.owied. zarządzeniami uchylano samowolne trakto- 
wanie próśb o podobne licencye 

Sejm wzywa Rząd, ażeby na urządzenie fabryk EE E przyznal w roki 
1895 subwen. 5.000 zł. z państwowej dotacyi melioracyjnej 

Sejm wzywa Rząd, ażeby w myśl ustawy z 4. sierpnia 1892 i Ne. 67. A 
ust. kraj. przeprowadził w r. 1895 zabudowanie potoków górskich w dorzeczu 
Stryja 

w sprawie regulacyi rili 

a) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały Sejmu z dnia 13. lutego 1894 
przedłożył Radzie panstwa w obecnej sesyi projekta ustaw dla regulacyi rzek 
Soły i Łomnicy przy 60 proc. udziale państwa w kosztach. 

b) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały sejmowej z dnia 18. lutego 1894 
zarządził rewizye projektów technicznych rzek Raby, Świcy, Wisłoki i Bystrzycy 
naddniestrzańskiej. 

c) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały Sejmu z dnia 18. lutego 1894 
powziął stanowczą decyzyę w sprawie przeprowadzenia systematycznej regulacyi 
rzek przy udziale 60 proc. państwa w kosztach 


Stronica 


307 


322 


323 


325 


388 


344 


349 


348 


877 


384 


384 


Wezwania: 
21. 


22. 
23. 
24. 


25. 


26. 


28. 


29. 


30. 


Wzywa się Rząd, ażeby zaprojektowaną w r. 1893 a Soły pod Żyw- 
cem — w ciągu r. 1895 przeprowadził o 

Pet. gm. Bielany i obszaru dwors. w Kańczudze — o Pyktis kanalu 
ulgi między Macochą a Sołą — do uwzględnienia 

Pet. gm. Dembno pow. Łańcuckiego w sprawie odsypisk rzeki Si — 30 
zbadania i możliwego uwzględnienia 

Pet. gm. Wierchomla Wielka o regulacyę „i nego potok archorala d 
zbadania i zarządzenia opracowania projektu technicznego 

Sejm wzywa c. k. Rąd: 

a) aby uchylił zarządzenia, któremi ograniczono 14-dniowy termin rzeczywi- 
stego poboru zamówionej soli z żup, oznaczony w ustępie 6. reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z d. 11. grud. 1892 r. l. 40296, i w tym celu powiększył 
magazyny w tych salinach, w których za mała pojemność takowych spowodo- 
wała powyższe zarządzenie. 

b) aby zezwolił Wydz. kraj. pobierać sól pod warunkami, oznaczonymi w po- 
wyżej przytoczonym reskrypcie Ministerstwa skarbu nie w stałej ilości rocznej 
420.000 ctn. metr. ale w ilości jọ części każdoczesnej produkcyi 

Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem wzywa c. B 
Rząd, aby się do Najwyższego postanowienia z dnia 4. czerwca 1869 i całego 
ministerstwa z dnia 5. czerwca 1809 (Dz. u. kr. Nr. 24) po myśli i duchu tych 
rozporządzeń ściśle i bez uchylania się od tych postanowień stósował 

Wzywa się e. k. Rząd, aby nie naruszając ustawy o księgosuszu z dnia 29. 
lutego 1880 r. w każdej gminie w pasie pogranicznym leżącej o ile przedstawi 
odpowiedniego kandydata ustanowił podrewizora, którego obowiązkiem byłoby 
prowadzenie duplikatu księgi katastralnej dla bydła, oraz wydawania paszportów 
Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby w drodze konstytucyjnej wyjednał dodatkowy 
na rok 1895 kredyt potrzebny na całkowite wykończenie budowy mostu na 
rzece San w Przemyślu i zarządził co potrzeba, aby budowa tego mostu 
w roku 1895 ukończoną została, a most do użytku publicznego odddano 

Pet. gmin Medyń, Pieńkowce, Prosowce i Worobijówka o wyjednanie należytości 
za roboty przy drodze z Tarnopola do Podwołoczysk — do możliwego uwzględnienia 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 

1. z nowego wzorowego statutu dla gminnych i powiatowych kas oszczę 
dności wydanego reskryptem Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. maja 
1892 1 1139 uchylił dodatkowe postanowienie zamieszczone w drugim ustępie 
$. 2, podług którego kasy oszczędności nie mogą być zakładami gminnymi 
względnie powiatowymi, lecz instytucyami samodzielnemi, jedynie tylko pod 
kontrolą państwową zostającemi ; 

2. Wstawił napowrót do $. 43 postanowienie, że co do ważności i zapa- 
dania uchwał Wydziału obowiązują odnośne postanowienia ustawy gminnej 
względnie ustawy o Reprezentacyi powiatowej. 

3. Uchylił z $. 25 dodatkowe postanowienie, iż pożyczki z takich kas 
udzielane być mogą krajom, powiatom i gminom tylko za uzyskanem poprze- 
dnio zezwoleniem Władzy politycznej. 

Wreszcie 4. Uchylił z $ 10 ograniczenie wkładek do 1 zł. zamiast do 
25 ct. w. a. z $. 11 zaś postanowienie, że stopa procentowa od wkładek ma 
być tem niższą, im wyższy kapitał został złożony . R ; 
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389 


391 


391 
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416 


423 


439 


80 


Wezwania: Stronica 


31. —  Sejra Król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. wyraża c. k. Rządowi w myśl ustawy 
z 11. czerwca 1868 r. (Nr. 59 Dz. u. p.) swe zdanie, że w interesie dogodności 
mieszkańców , tudzież należytego wymiaru sprawiedliwości pożądanem jest 
wielce i należy przenieść siedzibę c. k. Sądu powiatowego z Ślemienia — im 
prędzej i pilniej do Suchy, pod warunkiem utworzenia równocześnie Sądu 
powiatowego w Jeleśni z następującym przydziałem gmin: 

a) do Sądu powiatowego w Jeleśni, gminny: Jeleśnia, Pewel mały, Mutne, 
Pewel wielki, Koszarawa, Sopotnia mała, Przyborów, Sopotnia wielka, Hucisko, 
Krzyżowa i Kobielów — (należących dotąd do powiatowego Sądu w 6.4 
b) do Sądu powiatowego w Żywcu, przydzielonoby z okręgu dotychczaso- 
wego w Slemieniu gminy: Pewel, Gilowica, Łysina, Kocierz ad Rychwałd, 
Kocierz ad Moszczanica, Okrajnik, Łękawica, Rychwałd, Rychwałdek i Oczków ; 
c) do Sądu powiatowego w Suchy resztę gmin okręgu sądowego w Ślemie- 
niu: Koców, Krzeczów, Kuków, Kurów, Lachowice, Las, Pewełka, Ślemień 


i Sucha. 
d) C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu tem samem miałby zostać zwinięty . 489 
32. — Wzywa się o. k. Rząd, ażeby w drodze rozporządzenia polecił Władzom skar- 


bowym, iżby wspomniane władze w mylnem zastosowaniu ustawy o należyto- 
ściach nie wymierzały jakichkolwiek opłat od subweneyi czy też dotacyi udzie- 
lonych przez gminy i powiaty w celu zakładania i utrzymania szkół zawodo- 
wych o charakterze publicznym . = : . 440 
33. — Sejm wzywa c. k. Rząd do systemizowania katedry górnictwa ze szczególnem 
uwzględnieniem potrzeb krajowego górnictwa nafty i wosku ziemnego w c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie i udzielenia subwencyi obu krajowym niż- 


szym szkołom górniczym we Wietrznie i Borysławiu . : . 442 
34. — ażeby w drodze właściwej zarządowi wojskowemu przypomniał ścisłe prze- 

strzeganie przepisów tyczących się konserwacyi pamiątek historycznych (na 

Wawelu) A Ę , ' s -1502 
35. — Pet. gmin. ewangelickiej w Nowym Sączu o udzielenie zapom. na odbudowanie 


kościoła, budynków plebańskich i szkolnych zniszczonych pożarem w dniu 17. 
kwiet. 1894 r. odstępuje się c. k. Rządowi do uwzględnienia z sumy 200.000 zł., 
której na mocy najwyż. rozporządzenia z 24. lica 1894 e. k. Rząd użyć jest 
upoważniony na dawanie bezprocentowych pożyczek dla pogorzelców w Now. 


Sączu w celu odbudowania budynków zniszczonych pożarem 3 552 
36. — Pet. o zapom. Józefa Kante b. dyetar. e. k. Namiestnictwa i Antoniny Warndl, 

wdowy po drogomistrzu kolei państwowej ń . 553 
87. — Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przedłożenia odnoszące się 1) do udziału w ka- 


pitale zakładowym wymienionych w I. uchwale kolei lokalnych, oraz 2) do 
budowy kolei rządowych Chodorów-Podwysokie i Rozwadów- Przeworsk wniósł 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyl Rady państwa j . 586 
38. — Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w większej mierze jak dotychczas uwzględniał 
zastosowanie do kolei lokalnych wąskiego toru, który w wielu wypadkach zu- 
pełnie odpowiada potrzebom ekonomicznym kraju i umożliwia budowę linii, 
których budowa przy przyjęciu Ak pie toru byłaby z finansowych przyczyn 
niemożliwą . . 3 586 


Wezwania : 
39. 


40 


41. 


43. 


44. 


45. 


46. 


47. 


1. Sejm wzywa e k. Rząd, by w drodze konstytucyjnej wniósł i przeprowadził 
ustawę — w myśl której kontyngent podatku gruntowego obliczony na kwotę 
37,500.000 zł obniżonym został w szczególności w stosunku do obniżenia się 
cen produktów rolnych, w porównaniu do cen, które istniały w czasie ustano- 
wienia tego kontyngenta. 

2. Sejm wzywa e. k. Rząd, aby obniżenie podatku gruntowego wynika- 
jące z uwzględnienia wniesionych reklamacyi w pojedyńczych powiatach wzglę- 
dnie krajach. odbywało się tylko na rachunek ogólnego zniżenia całości kon- 
tyngentu podatku y nie zaś na koszt innych powiatów względnie 
krajów : 3 : > c 
Wzywa się c. k. Rząd, aby zaniechał dążenia do przechowywania wszystkich 
depozytów sądowych w Banku austro-węgierskim w Wiedniu, a mianowicie 
aby wydał odpowiednie rozporządzenia, upoważniające c. k. Sądy do przecho- 
wywania depozytów, znajdujących się w Galicyi, w kasach Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Sejm Król Galicyi 1 Lod. z W. Ks. Krakowskiem w myśl ust. z 26. oce 
1883 Nr. 62 (Dz. u. p.) udziela c. k. Rządowi swoją opinię, iż w interesie na- 
leżytego wymiaru sprawiedliwości uznaje utworzenie w mieście Jarosławiu 
Trybunału I. instancyi z wcieleniem Sądów powiatowych leżących w okręgu 
powiatów politycznych Łańcut, Cieszanów i Jarosław za koniecznie potrzebne 
Wzywa się c k. Rząd, aby na właściwej drodze przeprowadził reformę tych 
przepisów w duchu zgodnym z przepisami ustawy cywilnej i przy słusznem 
uwzględnieniu interesów mieszkańców okolic, położonych w rejonach forte- 
cznych, zanim zaś ustawodawcze uregulowanie tej sprawy nastąpi, złagodził 
surowe wykonywanie obowiązujących przepisów 
Sejm wzywa e. k. Rząd, aby przy studyum rolniczem Garii Jaig 
skiego w Krakowie, utworzył stacyę doświadczalną dla celów rolniczych 
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby spowodował i uzyskał w drodze konstytucyjnej 
zmianę ustawy z dnia 2. października 1865 Nr. 108 (Dz. p. p) w tym kie- 
runku, iżby wszelkie korespondencye i przesyłki urzędowe władz autono- 
micznych w równej mierze z władzami rządowemi wolne były od opłaty 
pocztowej 
Pet. Wydziału Sapt. w zje o prastomis airy jaytuibzaf na dials 
rządowej w Bratkowcach pod Stryjem do możliwego przychylnego załatwienia 
Wzywa się e. k. Rząd, ażeby przy dostawach bydła i mięsa dla garnizonów 
wojskowych w Galicyi uwzględniał ile możności dostawców krajowych, a wy- 
łącznie bydło krajowe, a przy dostawie zboża producentów ma aj tudzież 
krajowych artykułów przemysłowych i rękodzielniczych . 

1. Podanie gminy i obszaru dworskiego Słoboda odstępuje się c. “E, Rasi 
do uwzględnienia. 

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, by wniósł do traktowania konstytucyjnego projekt 
dotyczący zmiany ustawy z dnia 6. czerwca 1888 r. w tym kierunku: 

a) Iżby szkody wyrządzone przez mróz, posuchę, owady lub myszy na równi 
traktowane były z szkodami zrządzonymi przez wypadki elementarne. 

b) Iżby do mianowania rzeczoznawców, oceniających szkodę przypuszczani zo- 
stali poszkodowani 
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Stronica 
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638 
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Wezwania. Stronica 
48. — Petycye L. s. 1132 gminy Łany sokołowskie o regulacyę Świcy i Sukiela, 
tudzież L. s. 1168 gminy Balicze podróżne o regulacyę Świcy, — odstępuje 
Sejm c. k. Rządowi do uwzględnienia po myśli uchwały sejmowej z d. 6. paź- 
dziernika 1882 ; 648 
49. — Petycyę L. s. 1143 gmin i "en e skichi Filip iy Ba Bińwów, 


Ruda kameralna i Czchów o regulacyę rzeki Dunajca, odstępuje się c. k. Rzą- 
dowi do zbadania i możliwego uwzględnienia po myśli uchwały Sejmowej z d. 


6. października 1882 . 648 
50. — Petycyę L. s. 1102 gminy dhzyria powiatu. RA o wedilowank gra- 

nicznej przestrzeni Sanu odstępuje Sejm c. k. Rządowi do zbadania i możliwego 

uwzględnienia . 649 
Bl. — Petycyę gminy widow o TE tam Pozbianiai kolki panee] z po- 


wodów wyłuszczonych w podaniu tejże gminy do Prezydyum c. k. kolei pań- 
stwowych we Wiedniu, odstępuję się c. k. Rządowi do możliwego uwzględnienia 652 


52. — Pet. gm. Pewli małej o zbudowanie poczekalni na przestanku kolejowym — do 
możliwego uwzględnienia : 3 è , . 653 
— (ob. Rada szkolna krajowa) 
Wiatrowska Emilia wdowa po naucz. pet. o zapom. załatw. odmownie . 158, 643 
Widlarz Jan naucz. pet. o dodatek miejscowy . 108 
-— tenże o zwrot 86 zł. 76 ct. nadpłaconych do Śańdi N o . 128 


Wieliczka (ob. Drogi) 

Wielkie Oczy (ob. Siostry) 

Wierszyłowski Miecz. pet. o subwen. na dalsze kształcenie w malarstwie — odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu c 5 Ę ć 129, 486 

Wierchomla wielka (ob. Melioracye) 

Wierzbowiec (ob. Nieurodzaj) 

Wierżbiański Emil oficyał na Kulparkowie pet. o relutum za wikt s . 49 

Więźniów uwolnionych Tow. opieki — pet. o zasiłek zał. budżet poz. 51 a. 40, 484 

Wilamowice (ob. Sądy) 

Wiśnicz gm. pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia Maryanny Bereta — odstąp. 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia d : 5 51, 551 

Wiśniowczyk gm. (ob. Drogi) 

Witkowice gm. i inne (ob. Wrzawy) 

Wnioski samoistne posłów : 

1. — Abrahamowicza o kolej lokalną z Winnik do Lwowa, zgł. l-sze czytanie — 


Al. 174 (ob. Koleje) . 393, 410 
2. — Abrahamowieza o uwolnienie dni mis óe Paoi dla dróg 

publicznych od opłaty myta miejskiego we Lwowie — wa l-sze czytanie 

Al. 173 - uzasad. (ob. Mytnicze) : : 398, 409 
3.  — Barwińskiego o utworzenie osobnego a z ruskim językiem 

wykładowym w Przemyślu — zgłoszenie, 1-sze czytanie Al. 29 i uzasadnienie 

(ob. Szkoły śred.) : c : 14, 43 
4. — Czaykowskiego o przyspieszenie zmiany ustawy o swojszazyźnie, zgłosz. 214 

l-sze czytanie Al. 155 — uzasadnienie (ob. Sw ojszczyzny) s 302 
DB. — Czyżewicza o założenie stacyi bakteriologicznej we Lwowie, zgłoszenie 215 

1-sze czytanie Al. 124 — uzasadnienie (ob. Bakteriologiczne) 302 
6, — Dworskiego o przyspieszenie budowy mostu na Sanie w Przemyślu, zgłosz. 


l-sze czytanie Al. 91 i uzasadnienie (ob. Przemyśl) . : 151, 164 
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Wnioski. Stronica 

T. — Dzieduszyckiego Stan. o przymusowe tępienie myszy polnych — zgłosz. 
l-sze czytanie Al. 74 i uzasadnienie (ob. Myszy) ; 97, 120 

8. — Frachtmanna do zmiany ustawy o zakładaniu i szyne publicznych 
szkół ludowych — zgłosz. l-sze czyt. Al. 68. uzasadnienie — (ob. Szkolne) 74, 90 

9  — Jędrzejowicza Adama w sprawie kolei lokalnej z Rzeszowa na Dynów do 
Rymanowa — zgłosz. l-sze czyt. Al. 106 - uzasadnienie (ob. Koleje) 186, 226 

10. — Kramarczyka w sprawie paszportów bydlęcych — zgłoszenie, 1-sze czytanie 
Al. 107 uzasadnienie (ob. Bydła) : : 8 186, 227 

1i. — Krzysztofowicza o uzupełnienie ustawy państw. o komasacyi i dzieleniu 
gruntów, zgłosz. l-sze czyt. Al. 64 — uzasadnienie (ob. Gruntów) 71, 91 
12. -—- tegoż o rozszerzenie stacyi doświadczalnej w Dublanach, zgłoszenie 216 
l-sze czytanie Al. 126 — uzasadnienie — (ob. Rolnicze) - 304—306 

13. — Męcińskiego w sprawie całkowitego wykonania regulacyi Kisieliny, zgłosz. 
l-sze czyt. Al. 61. — (ob. Melioracye) 3 ; 62, 86 

14. — tegoż w sprawie obniżenia kontyngentu podatku eS — zgloszenie 
l-sze czyt. Al. 156 — uzasadnienie (ob. Grunto wego) . 382, 363—368 

15. — Merunowicza o pożyczkach włościańskich w listach zastawnych Banku 
kraj. zgłosz. l-sze czyt. Al. 30 i uzasadnienie (ob. Ban k) : . 88, 44 

16. — tegoż w przedm. lokowania propinacyjnego funduszu rezerwowego,  zgłosz. 
1-sze czytanie Al. 50 — uzasadnienie (ob. Propinacyjny) . 58, 64 

17. — tegoż w sprawie upowszechnienia w masach ludowych dobrodziejstw aseku- 

racyi od szkód ogniowych i na życie, wk l-sze czytanie Al. 89 — (ob. 
Asekuracy a) : 110, 161 

18. — Michalskiego o li josh akiogó: w c. k. urzędach kolejo- 

wych , pocztowych tudzież w służbie wewnętrznej żandarmeryi — zgłosz. P 
czytanie Al. 75 — uzasadnienie (ob. Języ k) > ; , 121 

19. — tegoż w sprawie dostaw dla wojska — zgłoszenie, 1-sze czytanie — Al. 154" 
uzasadnienie (ob. Przemysł) . 353, 860 

20. — Midowicza i Palcha w sprawie kolei lokalne Taraów-Pilzio Brost aslo, 

ewentualnie do Bardyowa — zgłoszenie, l-sze czyt. Al, 158 — wakadzienie 
(ob. Koleje) ; : : : i . 858, 359 

21. —  Okuniewskiego z nowelą do ustawy o konkurencyi kościelnej i parafialnej, 
zgłosz. l-e czytanie — Al. 80. — uzasadnienie (ob. Konkurencya) 110, 133 

22 — tegoż o założenie seminarium nauczycielskiego w Kołomyi lub w Horodence, 
zgłosz. l-e czyt. — Al. 98 — uzasadnienie (ob. Seminaria) 151, 165 

23. —  Olpińskiego, o zapomogę dla dotkniętej gradobiciem ludności powiatu 
Trembowelskiego, zgłosz. l-e czyt. — Al. 40. — (ob. Nieurodzaj.) 46, 56 

24. —  Paszkowskiego w sprawie zmiany przepisów o wywłaszczeniu gruntów 

pod fortyfikacye, zgłosz. l-e ny — Al. 155. — uzasadnienie, (ob. Dem o- 
lacyjne.) . : 252, 362 

25. —  Polanowskiego o dożywotnią pensyę dla Ais; po ś. p. Oktawie Pietruskim 
zgłosz. l-e czyt. Al. 79. — (ob. Pietruskiego.) . 109, 133 

26. —  Potoczka w sprawie zmiany ustawy o Reprezentacyi powiatowej, zgłosz. 
1-e czytanie — Al. 90. — uzasadnienie (ob. Powiatowe.) : 109, 162 

27. — Romańczuka w sprawie wyborów, o zmianę statutu krajowego i kraj. ordy- 


nacyi wyborczej, zgłosz. 1-e czyt. - Al. 60. — (ob. Ordynacya.) 34, 85 
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Wnioski: 
28. 


29. 


30. 


31. 


32. 


38. 


34. 


35. 


36. . 


Wnioski 
1. 


2. 


11. 


12. 


Stronica 
Rutowskiego o częściową poprawę stosunków prawnych stanu nauczyciel- 
skiego szkół ludowych, zgłosz. l-e czyt. — Al. 62. -- uzasadnienie (ob. N a u- 


czyciele.) : 5 72, 87 
Skałkowskiego wsprawie o p a zeloszekie : . 186 
l-e czyt. — Al. 105. — uzasadnienie (ob. Spirytusowy.) 223 —226 
tegoż o przyspieszenie regulacyi górnego Dniastru, zgłoszenie l-e czyt. 
— AL 137. — i uzasadnienie (ob. Dniestr.). ś i 216, 320 
Struszkiewicza w przedm. kredytu melioracyjnego, zgłoszenie . 98 
l-e czytanie — Al. 18. -- uzasadnienie (ob. Melicracye.) ; 117—120 
tegoż w sprawie budowy koleji lokalnej Tymbark, Swoszowicze, względnie 
Wieliczka— Kraków, zgłosz. l-e czyt. Al. 92. — (ob. Koleje.) : 152, 164 
Stadnickiego Jana naglący o wsparcie 3.000 zł. dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi ludności powiatu Ropczyckiego (ob. Ropczyce.) . 351 
Zaleskiego o kolei lokalnej z Kut do Śniatyna, zgłoszenie l-e czytanie 
— Al. 112. — uzasadnienie (ob. Koleje 3 A 398, 409 


Zolla w przedmiocie noweli do kraj. ustawy o ab encyi kościelnej i para- 
fialnej, zgłosz. l-e czyt - Al. 78. — uzasadnienie (ob. Konkurencya) 108, 132 
Żardeckiego o kolej lokalną Rzeszów - Dynów - Sanok, zgłosz. z a Jle 
l-e czytanie Al. 127. — uzasadnienie (ob Koleje.) 3 . 306 
Wydziału krajowego i tegoż sprawozdania: 

w przedmiocie ustawy budowniczej dla wsi i pomniejszych miast i miasteczek 

oraz zmiany ust. kraj. z 4. kwietnia 1889. nr. 31. —- Al. 1. - (ob. Budownicza.) 6 
w przedmiocie prowizoryum polo gii na 1. kwartał 1895 r. — Al. 2. — 

(ob. Budżet.) i g : T 
z preliminarzem funduszu kraj. na =P 1895. -- Al. 3. — (a Budż R A 7 
o prośbie Reprezentacyi gm. m. Przemyśla o czasowe uwolnienie od wszelkich 
dodatków do podatków tych budynków w Przemyślu, które staną na miejscu 

42 domów przeznaczonych na zburzenie w celu regulacyi — Al. 4. (ob. 
Przemyśl. A a {T 
z usprawiedliwieniem mer" wydaćków viai do „EM 
budżetu kraj. szpitala powszechnego we Lwowie w Rubr. I. i IL — Al. 5 — 


(ob. Szpital.) g 13 
w przedm. powiększenia ryczałtu T a ŚW odka dla Tai 
w Krakowie — Al. 6.— (ob. Szpital.) s 13 
w przedm. udzielenia dożywotniego wsparcia Dmytrowi Kana Em 
parobkowi szpitala kraj. we Lwowie — Al. 7. - (ob. Szpital) ; 13 


z projektem ustawy o przeniesienie gm. Nowoszyn z obszarem dwor. z A 
Rohatyńskiej do Żydaczowskiej Deppen fa powiatowej — Al. 8. — (ob. 
Terytoryalny.) . 4 "4 
w przedm. przeniesienia gm. Peeri wraz Z M iias z okręgu 
Ropczyckiej do Rzeszowskiej Reprezen. powiatowej — Al. 9. - (ob. Tery- 


toryalny.) n 14 
z projektem ustawy o ulgach zai Po dA w sprawach MGRcz th dio- 
biazgowych — Al. 10. — (ob. Hipoteczne.) 14 
z czynności Wydziału kraj. za czas od 1. grudnia 1893. do konta i ogada 
1894. — Al. 11. — (ob. Wydział.) 23 


o zamknięciach rachunkowych galicyjskiego funduszu propinacyjnego za rok 1893. 
— AL 12. — (ob. Propinacyjny.) a à . 28 


Wnioski: 
13. 


18. 


19 


20. 


21. 


22. 


23. 


24, 


o zarządzie kraj. składów publicznych dla zboża i spirytusu za czas od stycznia 
po koniec listopada 1894. — Al. 14. — (ob. Składy.) : 
w przedm. zakładania gminnych i powiatowych kas oszezędności na a podstawie 
nowego wzorowego statutu —- Al. 15 — (ob. Kasy.) - . 
z zamknięciem rachunków funduszu krajowego za rok 1893. — Al. 16. — 
(ob. Budżet.) : : 
z zamknięciem rachunków funduszów indemanizacyjuyoh z za roz 1898. — Al. 17. — 
(ob. Indemnizacyjne.) s 
o wynikach powszechnej wystawy krajowej we Lowie wr 1894. — AL 18. — 
(ob. Wystawa.) z 

o przyjęcie na fundusz kraj. reszty (al. 4 166 65) z porę :znej przez nn bezgtoc: 
pożyczki, dłużnej skarbowi państwa przez powiat Bohorodczański — Al. 19. — 
(ob. Bohorodezany.) : : A 
z przedłożaniem sprawozd Rady sskólkiej EB Rej o stanie szkół średnich 
w Galicyi w roku szkolnym 1893/4. — Al. 20. — ob. Szkoły śred. 

ze sprawozdaniem tejże Rady o stanie szkół ludowych i seminariów nauczyciel- 
skich za rok szkolny 1893/4. - Al. 21. — (ob. Szkoły lud.) 

w przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyi na płace T 
— AL 22. -— (ob. Prestacye) A i 
w przedmiocie petycyi trzech nauczycieli w sprawie SAB i == po naucz. 
Iwańskiej o przyznanie pensyi wdowiej — Al. 23. — (ob. Nauczyciele.) 

o przyznanie byłemu stróżowi Wojciechowskiemu Szymonowi poem 
w drodze łaski — Al. 24 — (ob. Wojciechowski.) 

o potrzebie sprawienia dla zakładu obłąkanych na Kulparkowie nowego ista 
parowego, oraz pokrycia części dachu na A) budynku zakładu — Al 25. — 
(ob. Kulparkowski.) 

w przedmiocie prosby gm. łakty © o przyjęcie na indezi kraj. 167 sk 73 et. za 
koszta utrzymania Jana Jagielskiego w Budapeszcie — Al. 26. (ob. Łąkta). 
w przedmiocie dodatku osobistego dla Dra Stan. Ponikły, dyrektora szpitala 
św. Łazarza w Krakowie — Al. 27. (ob. Szpital) . 
z przedłożeniem preliminarzy galic. funduszu propinacyjnego na sę 1895. — 
Al. 28. (ob. Propinacyjny). 

o zarządzie krajowym funduszem PE n a na pados T dla sa 
za czas do 80. listopada 1894 r. — Al. 31. (ob. Koszarowy) . 

o krajowym kursie praktycznym dozorców = a = Al. 82 (ob. Me- 
lioracye). 3 : 
z projektem ustawy zmieniającej sm na ea o vaia i regulacyi 
ciężarów gruntowych — Al. 88. (ob. Gruntowych). 

o organizacyi sprzedaży soli warzonki — Al. 34. (ob. Soli). 

Ww przedmiocie spraw górniczych — Al. 35. (ob. Górnicze). 

z czynności Wydz. kraj. w zakresie spraw kolejowych -— Al. 36. tie Kolej 5, 
w przedm. uznania za drogę krajową dojazdu, łączącego dublańskie zakłady 
naukowe z drogą kraj. Liwowsko - Stojanowską — Al. 37. (ob. Drogi). 

w przedmiocie kredytu nadzwyczajnego na budowę klinik chorób wewnętrznych 
i chirurgicznej, tudzież na budowę kuchni, rozszerzenie pralni i adaptacye 
w gmachu głównym kraj. szpitala powszechnego we Lwowie — Al. 38. (ob. 
Szpital). . . . . : ; 
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Stronica 


41 


41 


41 


41 


42 


42 


55 
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Wnioski. 
36. 


46. 


47. 


58. 


59. 


Stronica 
w przedmiocie dożywotniego wsparcia dla Heleny Lorenz — byłej posługaczki 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie — Al. 39. (ob. Szpital). 55 
o popieranu kultury na polu budowli wodnych — Al. 41. (ob. Melioracy 3. 63 
w przedmiocie zmiany tymczasowego statutu miasta Krakowa — Al. 42. (ob. 
Kraków). 63 
o krajowych aait nikoyi; tudzież o eat: i gorzelni w Misi 
Al. 48. (ob. Rolnicze szkoły). 63 
w przedmiocie uwolnienia urzędowych a wm slad sdlcpomicziśch di 
opłaty pocztowej -— Al. 44. (ob. Pocztowe). 63 
z czynności odnoszących się do | mj hodowli bydła w Gilidfi = Al. 45, 
(ob. Bydło). - ; . 63 
o Banku krajowym — AL 46. (ab: Ban k). 3 63 
w przedmiocie urządzenia kursu nauki pielęgnowania chorych izy sm 
powszechnym we Lwowie - Al. 47. (ob. Szpital). 63 
w przedmiocie przeniesienia siedziby sądu powiatowego w Semia do Suchej 
i utworzenia jednocześnie nowego sądu powiatowego w Jeleśni — Al. 48. 
(ob. Sądy). 5 . 63 
o pet. gm. Zalipia i Podlipia w pavi = pia z akian. sądu p" 
w Żabnie a przyłączenia do Paa w Dąbrowy — Al. 49. (ob. Teryto- 
ryalny). 64. 
o kraj. średniej <kola rolniczej i FINN w Gzeidtowie — AL. 52. (Gb. 
Rolnicze). $ . 84 
z projektem ustawy zaje) Radzie N w Ternobizagi na zaciągnięcie 
pożyczki 25.000 zł. z ja funduszu dla spółek wodnych — Al. 58. (ob. 
Tarnobrzeg). 84 
w przedmiocie zmiany g. 26. bs o Peprozeitoyi powiatowej — Al 54. (r. 
Powiatowe). : 5 . 84 
z wnioskiem przyzwolenia gminie miasta Raan: na użycie 400.000 zł. z po- 
ręczonej przez kraj pożyczki na cele asanacyi miasta — Al. 55. (ob. Kraków) 84 
z czynności w zakresie przemysłu krajowego — Al. 56. (ob. Przemysł). 84 
o akcyi pomocniczej z powodu klęsk elementarnych w roku 1893 - AL 57. 
(ob. Nieurodzaj). 85 
o fundacyi skarbkowskiej za lata 1893 i 1804. — AL 68. (ob. Si 85 
w przedmiocie systemizowania posady dyrektora krajowego biura W” = 
Al. 59. — (ob. Kolejowe). : "8B 
w przedm. zezwolenia Reprezentacyi po atczaj Da e na a ig po- 
życzki w kwocie 19.400 zł. — Al. 67. (ob. Brody). < SD 
w przedm. wniosków Jana Gnoińskiego i Niedzielskiego co do stac organi- 
zacyjnego i wspólnego funduszu emerytalnego dla autonomicznych urzędników 
powiatowych i gminnych -- Al. 68. (ob. Urzędnicy). 111 
w sprawie poboru denaturowanej soli dla bydła — Al. 69. (ob. S6). 112 
w przedm. uznania 10 szpitali w Bośnii i Hercogowinie za publiczne — Al. 70. 
(ob. Szpitale). . 112 
w sprawie wykonania ustawy o > baoo ya ofat kolitacyjnych — 
AL 71. — (ob. Opłaty) 112 
w przedm. uzupełnienia etatu skie tódhilicznożledgóREGO — AL 72. (ob. E tab) 112 


Wnioski. 
60. 


61. 


62. 


63. 
64. 
65. 
66. 
67. 
68. 
69. 
10. 


11. 


12. 
73. 
T4. 
(5. 
16. 
10. 
78. 


19. 
80. 


81. 


82. 


87 


Stronica 


o kraj. szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie za r. 1894 — Al. 77. (ob. 
Lasowego) . 
z propozyeyą wyboru m aiw. u 2 PIIR do Rady aea Banku 
kraj. — Al. 85. (ob. Bank) e 
w przedm. prosby gm. Moderówki o RE na PŚ kraj. keetis utrzy- 
mania w Buda-Peszcie nieletnich Rozalii i Heleny Lubasiów — Al. &7. (ob. 
Moderówka) 

w przedm. poparcia az cio kolei lekalnęch po ai "y= kraj. z 17. 
lipca 1898 r. Nr. 42. dzien. ust. kraj. — Al. 88. (ob. Koleje) ; 
w sprawie założenia osady rolniczo-poprawczej dla 150 nieletnich chłopców — 
Al. 99. (ob. Osady) 

w przedmiocie prośby gm. m. N. Sz o ad na sdi anis SA lsa 
części miasta — Al. 100. (ob. Nowy Sącz) R 
o wniosku p. Męcińskiego w sprawie uzupełnienia regalcyi potoku Kadas — 
Al. 101. (ob. Melioracye) ; 

w przedm. zezwolenia Reprezentacyi wo kakieże gminie m. w e 
na zobowiązania do pokrywania niedoborów linii kolei lokalnej z Delatyna na 
Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki — Al. 102. (ob. Koleje) 

o kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie Al. 108. (ob. Rolnicze) 

w przedm. uregulowania należytości dyet 1 kosztów podróży urzędników Wy- 
działu kraj. i zakładów kraj. — Al. 104. (ob. Etat) r 
z petycyi miasta Lwowa o przyznanie ya kraju dla 1Omilionowej pożyczki 
komunalnej — Al. 119. (ob. Lwów) 

w przedm. zezwolenia Reprezentacyi powiat. i Reprczani: gminnej w Boa? 
na pokrywanie ewentualnych niedoborów lokalnej kolei żelaznej z Delatyna na 
Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki Al. 134. (ob. Koleje). 

w przedm. wyłączenia osady Pawłowa, Krzywe i Capłapy ze związku gm. 
Majdan i utworzenia z nich samoistnej gminy — Al. 185. (ob Terytoryalne) 
w sprawie uregulowania stosunków prawnych własności i posiadania realności 
pod L. 466*/, we Lwowie — Al. 136. (ob. Weterynaryi) > 
o wykonaniu uchwały sejmowej z 13. lutego 1894 w przedm. subw. kraj. na 
rzecz budowy kolei lokalnych wschodnio-galicyjskich — Al. 148. (ob. Koleje) 
o niższych szkołach relniczych w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach, o szkole 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku - i o zakładaniu nowych niższych 
szkół rolniczych — Al. 144. (ob. Rolnicze). 

o wędrownych nauczycielach gospodarstwa wiejsk. — Al. 152. (ob. NA oio lE) 
w przedm. utworzenia POWY gminy administracyjnej i katastralnej pod nazwą 
Majdan w powiecie Niskim -- Al. 168. (ob. Terytoryalne) 

w przedmiocie subwencyi na Miosa teatru miejskiego we Lwowie — Al. 169. 
(ob. Lwów) 

o zamku Oleskim — AL. 170 — Gb: Olek . 
w sprawie wyboru zastępcy członka Rady mada cja Banku e 05, — 
Al. 171. — (ob. Bank). 4 

dodatkowe o krajowym funduszu Fare na budową koszar dla wojska — 
Al. 186 — (ob. Koszarowy). - 
w przedm. wyłączenia przysiołka Zieleńcze ze ) związku sj Emenda przydzie- 
lenie go do związku gm. Podgórzany — Al. 188. — (ob. Terytoryalne) 


131 


150 


160 


161 


191 


191 


191 


223 


223 


223 


285 


319 


88 


Wnioski. Stronica 
83. — w przedm. pet. Wydziału powiatowego i gminy miasta Jarosławia o utworzenie 

w Jarosławiu sądu obwodowego -- Al. 190. — (ob. Sądy) i . 438 
84. w przedmiocie wyboru 12 członków i tyluż zastępców do komisyi krajowej 


w celu przeprowadzenia rewizyi katastru gruntowego — Al. 191. — (ob. Wybory) 438 
(ob. Myta, Opłaty, Wybory). 
Woj eifohowski Szymon, b. stróż gmachu sejmowego sprawozd. Wydz. kraj. o przy- 


znanie zaopatrzenia w drodze łaski Al. 24. — załatw. przychylnie 42, 481 
— Wiktor, emeryt, rządca szpitala św. Łazarza w Krakowie, pet. o podwyższenie 
emerytury -- załabwiono odmownie š i 61, 513 


Wojkowa gm. (ob. Prestacye). 
Wojniłów (ob. Legalizacyjny). 


Wojnowska Marya, wdowa po nauczyc., pet. o wsparcie na utrzymanie dzieci . 253 
Wola batorska gm. (ob. Łowiecka). 
— wadowicka, pet. R. s. m. o zapom. na gospodarcze budynki szkolne . 252 


— _ wieruszycka, Kamyk, Chrustowa (ob. Gminy). 
Wolski Waleryan, dyetaryusz Wydz. kraj., e o veniam aetatis i studiorum — załatw. 
przychylnie . à s ; 158, 644 
— Kaźmierz (ob. Bonar WEG 
Wołoska wieś gm., petycya o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymunia Edwarda 


Starka -- odstąpiono Wydz. kraj. 3 220, 551 
Wojtowicz Piotr, pet. o subwencyę na otworzenie pracowni <ARGSR | odstąpiono 
Wydz. kraj. . o 3 : : 222, 486 
Wojtyga Jan (ob. Naudzycieliy: 
Woźniak Walentyna, wdowa po wożnym na Kulparkowie, pet. o wsparcie . - AGF 
Wożny Wincenty (ob. Nauczyciele). 
Worobiec Michał, nauczyciel, pet. o wliczenie lat służby ; ; . 480 
Wróblewski Ambroży, b. naucz., pet. o zapom. — załatwiono odmownie . 103, 643 


Wróblowice i Janowice (ob. Melioracye). 
Wrzawy, Pniów, Witkowice i inne gm. (ob. Drogi). 
— gm. (ob. Melioracye). 
Wybory uzupełniające do Sejmu — tychże sprawdzenie: 


— z większych posiadłości okręgu wyborcz. Stryjskiego 5 : . 1—8 
= P A a 8 Tarnopolskiego ; ; 8 
— n n Żółkiewskiego . s o 8 
— z gmin wiejskich koei P Staromiejskiego 9 
— 7 ń h n Zbaraskiego ; 3 9 
— > c E 5 Brodzkiego š : . 24 
— A Tarnobrzeskiego . : > 25 
-- do komitea dórodkocyo operacyi konwersyjnej — zapowiedź : . 58 
wybór dwóch członków i wynik wyboru - : 41, 75 
— do komisyi krajowej dla przeprowadzenia rewizyi katastru podatku gruntowego 
wezwanie od Rządu i zapowiedź Marszałka . 52 


sprawozd. Wydz. kraj. z propozycyą wyboru AL 191. - losa Ous 
skiego, Abrahamowicza, Kramarczyka z wnioskiem odraczającym, ponowny Oku- 
niewskiego do sprostowania, Huryka, Badeniego Stan. i sprawozdawcy Chamca, 
ponowny Abrahamowicza przeciw odroczeniu . o ; 433—437 
wybór i wynik wyboru 569 
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Stronica 


Wydawnictwa — zasiłki i petycye o takowe (ob. Bartnik, Biblioteka, Dziełek, 


Dźwignia, Dzwinok, Eos, Gorzelników, Historyczne, Koper- 
nika, Kwartalnik, Macierz, Mały światek, Mickiewicza, Mie- 
sięcznik, Muzeum rol., Podręczniki, Posłannyk, Proświta, Prze- 
gląd weter., Rysunkowych, Sedlaczkówna, Sokolski, Świat, 
Szewczenki, Tygodnik, Uczytel, Wystawa, s owi 


Wydm piasczystych zalesienie — budżet poz. 207. b : . 587 
Wydział krajowy: Członkowie i ich zastępcy wybrani: 


a z kuryi większych posiadłości : 

1. Jędzrzejowicz Edward dnia 24. listopada 1890 r. 

tegoż zast. dr. Gustaw Romer dnia 18. listopada 1889 r. 

b) z kuryi miast i Izb handlowo-przemysłowych dnia 19. listopada 1889 r. 

2. Romanowicz Tadeusz — zastępca dr. Aleksander Dworski. 

c) z kuryi gmin wiejskich: 

3. Chamiec Antoni dnia 24. listopada 1890 r. 

tegoż zastępca Stanisław Brykczyński dnia 21. listopada 1889 r. 

d) z całego Sejmu dnia 22. listopada 1889 r. 

1. Dr. Józef Wereszczyński — zastępca Antoni hr. Wodzicki. 

2. Dr. Franciszek Hoszard — tegoż zastępca Mieczysław Onyszkiewicz wybrany 
dnia 16. maja 1898 r. 

3. Dr. Damian Sawczak — tegoż zastępca Wincenty Gnoiński. 

Sprawozd. z czynności Wydziału kraj. od 1. grudnia 1898 do końca listopada 

1894 — Al. 11. —i częściami do sześciu kom.: gminnej, gospod. kraj., szkolnej 

drogowej, administracyjnej i prawniczej 23 

Sprawozd. kom. drogowej o czynnościach BÓR: y = Al. SGP P TE 

Sala, głosy Huryka, Okuniewskiego, członka Wydz. kraj. Edwarda Jędrzejo- 


zh i sprawozdawcy — przyjęcie wniosku kom. : z 167—171 
Sprawozd. komisyi prawniczej o czynnościach Dep. VI. — Al. 109. i przyjęcie 
wniosku . 240 
Sprawozd. kom. sskolitgj o dobic Dep. TI. — Al. 145. i przyj w 8337 
e »  gmimej 5 Dep. I. — AL 146. 5 2 AŻBŃ 
3 „ administr. z Dep. V. — Al. 177. 5 » - 4I6 
4 „ gospodarstwa krajowego o czynnościach Dep. II. w zakresie 
spraw rolnictwa i leśnictwa i 442—443 


Wydział krajowy — petycye w związku (ob. BRS 1, GH i6To w SIR Chrza- 


nowska, Chudzikiewicz, Dziakiewiez, Dziubińska, Górski, 
Karpasziös Komaniewska, Kowalska, Kiszelka, Kunisch, Té. 
wartowski, Łopuszańska, Ortyński, Orzechowska, Oficyałowie 
Paszkowski, Pini, Piotrowska, Ploder, Polak, Sałamaszyńska, 
Sapałaczyńskie, Sternalowa, Strnad, Strzelbieki, Szim, Szy- 
mańska, Tyblewicz, Wojciechowski, Wolski, Zakrzewska). 


Wydział krajowy: Sejm przyjmuje do wiadomości tegoż sprawozdania : 


BOYD 


o krajowym kursie praktycznym dozorców melioracyjnych — z Al. 32. -. „92 
o zarządzie krajowych składów publicznych dla zboża i spirytusu — z Al. 14. 167 
z czynności Dep. IV. za czas do 15. grudnia 1894 r. — z AL 1i.. . 1741 
z czynności Dep. VI. za czas do końca listopada 1894 r. — z Al. 11. . 240 


12 
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Wydział krajowy. Stronica 
5. — o kraj. zakładach naukowych rolniczyeh w Dublanach, tudzież. o folwarku  * 
i gorzelni w Dublanach — z Al. 48. 3 . 264 
6. — w przedm. akcyi pomocniczej z powodu klęsk doza w r. 1893 i i 1894 — 
z AL 57. 301 
7. — w przedm. ATAA = posady zera Tii biura boleiro —z AL 59. 308 
8. — Sejm udziela Wydziałowi kraj. absolutoryum z rachunków funduszu krajowego, 


funduszów dotowanych ze skarbu krajowego i funduszów samoistnych budżetem 


objętych, złożonych za rok budżetowy 1893 . 
9. — z czynności Dep. III. i I. 

10. — o krajowej średniej szkole gospodarstwa T we prae — z AL W. 

11. — z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli bydła — z Al. 45. 

12. — o kraj. średniej szkole rolniczej i o folwarku w Czernichowie — z Al. 52. 

13. — o popieraniu kultury kraj. na polu budowli wodnych — z Al. 41. . ? 

14. — w przedm. organizacyi sprzedaży soli warzonki w zarządzie kraju — z Al. 34. 

15. — o krajowej szkole ogrooniczej w Tarnowie za r. 1894 — z Al. 108. 

16. — o czynnościach Dep. V. po koniec listopada 1894 r. á i 

17. — z czynności w zakresie przemysłu (część I. kraj. komisya sony zasiłki, 
stypendya i fundusz przemysłowy) — z Al, 56. 

18. — z czynności w sprawach górniczych — z Al. 36 

19. — o zarządzie funduszem pożyczkowym na budowę koszar dia uda — z AL 31. 

20. — z czynności Dep. IV. w zakresie spraw kolejowych 

21. — o Banku krajowym z dnia 31. grudnia 1894 r. : 

22. — ustne w przedm. załatwienia pet. gm. nara, o zapom. na Jydli sh di kon- 
kurencyjnego na budowę szkoły 

23. — o krajowych niższych szkołach rolniczych z Al. 144 ; 

Wygrzywalski Feliks, pet. o subwencyę na dalsze kształcenie w asti — odstąp. 

Wydz. kraj. P $ : : 159, 


Wysocko obszar dworski (ob. ORGSE 0). 
Wyspiański Stan., pet. o zapom. na dalsze kształcenie malarstwie — Wydz. kraj. 
Wystawa i we Lwowie 1894 r. — sprawozd. Wydziału kraj. o wynikach tejże — 


AL 18. — załatwienie budżet poz. 350. 8 . 42, 549— 


Wyszomirski Emil, naucz., pet. o wliczenie lat służby i ainni : 38 
Wyżne gm. (ob. Łowiecka). 


Zabrnie gm., pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia Michała Japka — odstą- 
piono Wydz. kraj. : : 8 ; š 52 

Zadwórze gm. (ob. Melioracye). 

Zagórz gm. i obszar dwor. (ob. Koleje). 

Zagwożdź gm., pet. o subwencyę na budowę cerkwi — głos Brykczyńskiego z popar- 


ciem załabwiono odmownie o j : $ 107, 


Zajączkowski Wacław (ob. Nauczyciele). 


Zakopane parafia, pet. o zapom. na budowę kościoła, załatw. odmownie 3 82, 


— (ob. Bydła, Nauczyciele). 
Zakrzewska Maryanna, wdowa po upali Wydz. u pet. o dar z łaski — załatw. 
przychylnie . A 104, 
Zalesienie wydm piasczystych — = bddżał poz. 207 


308 
337 
337 
338 
340 
376 
391 
392 
416 


440 
442 
570 
586 
608 


625 
641 


486 


337 


550 


, 124 


, 551 


553 


553 


481 
537 
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Stronica 
Zaleszczyki, pet. gm. o konsens na pobór opłat od: napojów z : . 107 
— (ob. Gwiazda, Nauczyciele, Opłaty). 
Zalipie i Podlipie gm. (ob. Terytoryalny). 
Załośce gm., pet. o założenie szkoły przemysłowo-tkackiej — głos Barwińskiego, spra- 
wozd. kom., głos sprawozd. Żardeckiego i Barwińskiego - * 15%, 330 
Zamarstynów, Zniesienie, Kleparów, pet. nauczycieli o wyższe dodatki miejscowe . 105 
— gm, pet. o cofnięcie linii akcyzowej lwowskiej lub o połączenie ze Lwowem, 
sprawozd. kom., głos Goldmanna i sprawozdawcy Merunowicza, przyjęcie wnio- 


sku komisyi “` a E A . 78, 124—125 
Zaremba Hipolit (ob. Emisdojie dł 
Zarudzki Franciszek, emer. naucz., pet. o pięciolecie . . 386 
Zaraza bydlęca w Czarnym Dunajcu — o subwencyę z tego prodi pet. dów. rolni- 
czego w Krakowie c e : . 1 
— w Nowym Targu i pet. o EEE . 156 
— w gm. Odrowąż i pet. o subwencyę — odstap. Wydz. kraj aidia do kre- 
dytu z poz. 353 budż. : . 156, 550—551 


Zastawce ad Hołhocze (ob. Meny odzaj). 
Zawadka, Nowawieś i Pstrągowa gm. (ob. Drogi). 
Zawistowska Wanda — pet. o subwencyę na kształcenie w spiewie — odstąp. Wydzia- 

lowi krajowemu 51, 500 
Zawziętówna Wanda, pet. o zasiłek na TES n — G en Wydz. Ee, 104, 500 
Zbaraż (ob. Należytości, Nauczyciele, Pocztowe). 


Zborowski Antoni, naucz., pet. o wliczenie lat służby > 3 . 62 
Zdżary gm. (ob. Nieurodzaj). 
Zdrojkowska Kazimiera, emeryt. naucz., pet. o zapom. załatw. odmownie . 81, 643 


Zembrzyce (ob. Nauczyciele). 
zengteller Marya, wdowa po prymaryuszu w Now. Sączu — pet. o wyższą emeryturę 


i dodatek na wychowanie dzieci, załatw. przy rubr. III. budż. : 19, 483 
Zeniów gm. (ob. Prestacy e). 
Zielańska Adela, wdowa po nauczyc., pet. o zapom. — załatwiono odmownie 223, 643 


Zieleńcze osada (ob. Terytoryalne). 
Ziemiańskiego Józefa imienia (ob. Osieroconych). 


Zimnawódka R. s. m., pet. o dodatek miej. dla nauczyciela : „ ABA 
Ziołowski Erazm, naucz., pet. o zasiłek na Re broszury „o uprawie ral% — prze- 

kazano Wydz. bij. ; 5 A 82, 546 

— ` Erazm, emeryt. naucz., pet. o pk lub WEAR pensyę » . 319 


Złoczów okręg (ob. Nauczyciele). 

Zniesienie gm. (ob. M elioracy e). 

Zoria, stowarz. ruskich rzemieślników, pet. o zapom. załatw. budżet poz. 82. . 51, 480 
Zubsuche gm. (ob. Bydła). 


Żabno - gm., pet. o przyjęcie na fundusz =. kosztów leczenia Nechy i Henocha Wei- 


tzów — Wydz. kraj. . : . 386 
Żebrowska Teofila, wdowa po naucz., pet. o zapom. palato odRoRiE > 60, 643 
Żegiestowska Józefa, naucz. robót kołach pet. o zapom. — załatw. odmownie 159, 643 

— Piotr, emer. naucz., pet. o wyższą emeryturę w drodze łaski : . 38 


Zelazówka gm. (ob. Terytoryalny). 
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Stronica 
Żeński instytut wychowawczy w Stanisławowie — pet. oddz. Tow. P o sub- 
wencyę — Wydz. kraj. A t A . 478 
Żmigród (ob. Nauczyciele). 
Żółkiew, subwenc, na restauracyę zamku — budżet r. VIII. poz. 106 ; . 500 
— (ob. Nauczyciele). 
Żulin i Bratkowice (ob. Nauczyciele). 
Żurawno (ob. Nauczyciele). 
Żydaczów (ob. Nauczyciele). 
Żywiec c. k. sąd powiatowy o zezwolenie na sądowe ściganie posła Mizi Da . 108 
sprawozd. kom. Al. 151 — i uchwalenie wniosku . . 341 


— miej. (ob. Melioracye). 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


l. posiedzenie ©. sesyi, Vi. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 28. grudnia 1894. 


Treść: 


Zagajenie sesyi. — Wyznaczenie prowizorycznych sekretarzy i kwestorów. — Przemowy ks. 
marszałka Sanguszki i namiestnika hr. Badeniego. — Urlopy — Oddanie czci pamięci zmar- 
łych członków Sejmu. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
ustawy budowniczej dla wsi i pomniejszych miast i miasteczek oraz zmiany S$. 78. i 74. 
ustawy z dnia 4. kwietnia 1889, Nr. 31. Dz. u. kr. i uchwała wyboru komisyi administra- 
cyjnej. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie prowizoryum 
budżetowego na I. kwartał 1895, i uchwała wybora komisyi budżetowej, — Pierwsze czyta- 
nie sprawozdania Wydziału krajowego z preliminarzem funduszu krajowego na rok 1895. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o prośbie Reprezentacyi gminy miasta 
Przemyśla o czasowe uwolnienie od dodatków do podatków dla funduszu krajowego tudzież od 
wszelkich podatków i dodatków gmiunych tych budynków w Przemyślu, które będą wybudo- 
wane w miejsce 42 domów przeznaczonych na zburzenie w celu regulacyi miasta dla poprawy 
stosunków zdrowotnych. Sprawozdanie Wydziału krajowego o wyborze uzupełniającym posła 
na Sejm krajowy z większych posiadłości okręgu wyborczego stryjskiego. — Sprawdzenie wy- 
boru posłów: Franciszka Rozwadowskiego, Leona hr. Pinińskiego, Żdzisława Obertyńskiego, 
Kazimierza Bielańskiego i Tadeusza Fedorowicza. — Złożenie przyrzeczenia poselskiego przez 
nich. — Sprawozdanie i uchwała wniosków Wydziału kraj. o udzielenie koncesyi na pobór 
opłat mytniczych: 1. Radzie pow. w Borszczowie na drodze powiatowej Iwanków - Germa- 
kówka; 2. Radzie pow. w Sokalu na drodze powiatowej Sokal- Krystynopol; 8 Radzie pow. 
w Gorlicach na drodze Ropa - Wysowa ; 4. Radzie pow. w Stryju na drodze powiatowej Stryj- 
Żurawno. — Sprawozdanie i uchwała wniosków Wydziału krajowego o udzielenie Radzie po- 
wiatowej w Wieliczce koncesyi na pobór opłat mytniczych na drodze powiatowej Dobczycko - 
Szczyrzyckiej, od mostu powiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 
Wielieko - Dobczyckiej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu 
Radzie powiatowej w Nowym Sączu koncesyi na pobór opłat mytniczych na drogach powia- 
towych Krzyżówka - Muszynka, Krzyżówka - Krynica - Muszyna i Nowy Sącz- Krzyżówka. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z usprawiedliwieniem zwiększonych wy- 
datków, wstawionych do preliminarza budżetu kraj. szpitala powszechnego we Lwowie w Rub. I. 
poz. 4., 14. i 15., w Rub. II. poz, 16,, 20., 21. i 22 — Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie powiększenia ryczałtu wypłaconego szpitalowi św. Ludwika 


1 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


dla dzieci w Krakowie. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmio- 
cie udzielenia dożywotniego wsparcia Dmytrowi Kozłowskiecmu, byłemu parobkowi w służbie 
szpitala powszechnego we Lwcwie. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
z projektem ustawy o przeniesienie gminy Nowoszyn wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Rohatynie do okręgu takiejże Reprezentacyi w Żydaczowie. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie przeniesienia gminy Pstrą- 
gowej wraz z obszarem dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Ropczycach do okręgu 
takiejże Reprezentacyi w Rzeszowie. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
z projektem ustawy o ulgach legalizacyjnych w sprawach hipotecznych drobiazgowych. — 
Uchwała wyboru komisyi prawniczej, drogowej, gminnej, górniczej, gospodarstwa krajowego, 
kolejowej, petycyjnej, przemysłowej, podatkowej, solnej i szkolnej. =< Wniosek p Barwińskiego 


i tow. 
2. posiedzenia. 


o utworzenie samoistnego gimnazyum ruskiego w Przemyślu. — Porządek dzienny 


am m M M REZ — ho W 


Początek posiedzenia o godz. 12. minut 20 
w południe. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Kazimierz hr. Badeni, 
c. k. Namiestnik. 

Obecnych posłów 104. 


Marszałek. Najwyższem postanowieniem 
z 16. grudnia b. r. raczył Najjaśniejszy Pan 
zwołać Sejm galicyjski na dzień dzisiejszy. Kom- 
plet jest — otwieram tedy pierwsze posiedzenie 
szóstej sesyi, szóstej kadencyi Sejmu galicyj- 
skiego. 

Zapraszam na prowizorycznych sekretarzy 
pp. Barwińskiego, Paszkowskiego Franciszka, 
Słoneckiego Jana 1 Fedorowicza. 

Na prowizorycznych kwestorów zapraszam 
pp. : Antoniewicza , Korytowskiogo, Stadniekiego 
Stanisława i Torosiewicza Emila. 


Wysoka Izbo! 


Rok ubiegły był dla historyi Galicyi zna- | 


czący tak pod względem ekonomicznym jak i 
politycznym: Wystawa krajowa, którą nazwać 
można dziełem udałem, stwierdziła postępy kraju 
we wszystkich dziedzinach, przedstawiła nas 
światu jako kraj chcący i umiejący pracować, 
jako społeczeństwo dbałe o swój rozwój, zapo- 
biegliwe dla swej teraźniejszości, przezorne dla 
swej przyszłości. i , 

Stanęła Galicya jako kraj rządny i zdolny 
prawdziwego postępu wobec innych prowincyj 
Monarchii, podniosło się niezawodnie jej znacze- 
nie w rodzinie ludów austryackich. Znaleźliśmy 
w niej przychylnych nam i pobłażliwych znaw- 
ców i sędziów, którzy życzliwie przyklasnęli 
naszej pracy, a rzecz naturalna, że stanowisko 
nasze w Monarchii zostało przez to ogólnie u- 
dzielone nam uznanie, podniesione i utrwalone 
także i pod względem politycznym. 

Uświetnił naszą wystawę przyjęciem prote- 


panujący Cesarz i Król Franciszek Józef I. Prze- 
jęty wdzięcznością kraj, widział w tem nowy 
dowód ojcowskiego Jego serca dla nas, którego 
tyle już mielismy dowodów, a pamięć Jego po- 
bytu pozostanie zapisaną w sercach naszych na 
zawsze. 

Otwierał naszą wystawę z ramienia Naj- 
jaśniejszego Protektora Najdostojniejszy Brat 
Cesarski, Arcyksiążę Karol Ludwik i raczył po- 
nowić swoje odwiedziny w towarzystwie Najdo- 
stojniejszej swej Malżonki, chcąc tym sposobem 
dać nam dowód swej od dawna wypróbowanej 
łaskawości i życzliwości dla kraju. Raczyli także 
i inni Członkowie najmiłościwiej panującego nam 
Domu Cesarskiego zwiedzić naszą Wystawę, zo- 
stawiając po sobie niezatarte wspomnienia swej 
dla nas przychylności. 

Na innem miejscu miałem już sposobność 
wyrażenia w imienin kraju uznania i wdzięczności 
za zachowywanie się wys. Rządu w sprawie na- 
szej Wystawy. Uważam za swój obowiązek powtó- 
rzyć z tego tu miejsca ten wyraz uznania. Rząd 
dał nam niezbite dowody przychylności swej dla 
kraju, nietylko odwiedzinami radców Korony, 
którzy gremialnie zwiedzili Wystawę w otoczeniu 
Najjaśniejszego Pana, ale i poparciem wszelkiego 
rodzaju, które się w wysokim stopniu do udania 
się i uświetnienia naszej wystawy przyczyniło. 
Miałem już także sposobność na imnem miejscu 
stwierdzić, iż Rząd krajowy dowiódł, że składa 
się z ludzi, którzy do najlepszych synów kraju 
tego należą. 

Mam w Bogu nadzieję, że wystawa ta nie- 
tylko przyczyni się do ekonomicznego i moral- 
nego rozwoju kraju, nietylko podniesie naszą po- 
wagę na zewnątrz, ale także wzmacniając wspólną 
podstawę pożytecznej a zgodnej pracy, ustali 
dobre stosunki między narodowościami kraj ten 
zamieszkującemi, tak, iż przyjaźnie a swobodnie 
rozwijać się one będą obok siebie na wspólnej 
ziemi z pożytkiem dla obu. 

(Po rusku): Maju w Bozi nadiju, szczo Wy- 
stawa krajewa skriplajuczy wspilnu pidstawu 


ktoratu nad nią i przyjazdem swym dla jej zwie- | zhidnoji i pożytocznoji praci, skripyt dobri wid- 
dzenia Najjaśniejszy Pan, najmiłościwiej nam|nosyny meży narodnostiamy, zaselajuczymy 
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kraj, tak, szczo pryjazno a swobidno budub roz-| 
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że przystąpicie do tej pracy z tą samą zgodnością, 


wywatyś pobicz sebe na wspilnij zemły z pożyt- ; względnością, wyrozumiałością wzajemną i chęcią 


kom dla oboch. 

(Po polsku): Przechodzę do przedłożeń Wy- 
działu krajowego. 

Jeżeli w tym roku przedłożenia Wydziału 
krajowego nie są liczne, to tłómaczy to dosta- 
tecznie okoliczność, że obecna sesya jest ostatnią 
przed nowymi wyborami. Wobec tego nie uwa- 
żal Wydział krajowy za stosowne, przedkładać 
Wys. Sejmowi donioślejszych ustaw z dziedziny 
n. p. ustawodawstwa gminnego lub obszerniej- 
szych ustaw, jak ustawa łowiecka, która w tym 
Sejmie była już kilka razy przedkładaną. 

Najgłówniejszym więc przedłożeniem Wy- 
działu jest budżet. Budżet ten, tak jak poprzedni, 
od czasu uregulowania finansów wykazuje zwyżki 
przeznaczone wolą Wys. Izby na cel spłaty dłu- 
gów. W wykonaniu woli tej wys. Izby zajął się 
Wydział gorliwie wprowadzeniem w życie nowej 
ustawy konsumcyjnej o podatku od piwa, wódki 
i likierów i uzyskał tym sposobem nowe znaczne 
źródło dochodu. 

Nie było łatwem wprowadzenie w życie tej 
ustawy z powodu trudności ściągania należytości 
i jakkolwiek rezultaty osiągniętego dochodu przez 
wydzierżawienie opłat nie osięgły nadziei, to 
jednak wobec tych trudności poboru i kosztów 
wysokich, jakie pociągnęłoby wprowadzenie wła- 
snej administracyi do tego poboru, można osią- 
gnięty rezultat uważać za względnie pomyślny. 

Wprowadzenie tych opłat i podniesienie 
przez nie dochodów krajowych umożliwia Wy- 
działowi krajowemu propozycyę zniżenia dodatków 
krajowych o dalsze 4 centy, które wraz ze zni- 
żeniem przed dwoma laty w kwocie 38 centów 
uchwalonem, wynosiłoby ulgę 7 ct.; ulgę, którą 
opodatkowani w kraju niezawodnie uczują (bra- 
wo). W dalszym ciągu przedstawia Wydział kra- 
jowy Wys. Sejmowi na podstawie uchwalonej prze- 
zeń ustawy kolejowej i w ramach budżetem obję- 
tego i uchwalonego kredytu, cały szereg ustaw, 
zapewniających przyjście do skutku kilku kolei 
lokalnych. Warunki rentowności, finansowania 
i technicznego wykonania tych kolei zostały do- 
kładnie, sumiennie i z wielką pracowitością przez 
niedawno utworzone biuro kolejowe zbadane 
i wypracowane i otrzymały aprobatę Minister- 
stwa handlu, a tym sposobem od uchwały tej 
Wys. Izby zależy rychłe wprowadzenie w życie 
ważnej sieci kolei, która się w wysokim stopniu 
przyczyni do podniesienia dobrobytu kraju. 

Z dziedziny ustawodawstwa gminnego przed- 
kłada Wydział Wys. Sejmowi tylko ustawę bu- 
dowlaną dla wsi i miasteczek i nowelę do ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej, mającą na celu 
ujednostajnienie stosunków urzędników powiato- 
wych i odpowiadającą myśli poruszonej już razy 
kilka w tej wys. Izbie przez inicyatywę poselską. 

Przystąpicie teraz Panowie do ostatniego 
okresu naszych prac parlamentarnych i nie wątpię, 


służenia krajowi, których w ciągu obecnej ka- 
dencyi daliście tyle dowodów z prawdziwym pożyt- 
kiem dla spraw krajowych. — Kończę wzywając 
Was, byście jak zawsze rozpoczynając te poważne 
obrady, wznieśli ze mną z zapałem potrójny okrzyk 
na cześć Najmiłościwiej nam panującego Cesarza 
i Króla : —Cesarz Franciszek Józef I. niech żyje! 

(Posłowie z zapałem wznoszą trzykrotny 
okrzyk: Niech żyje! Mnokaja Lita !) 

JE. p. Namiestnik ma głos. 

JE. Namiestnik Dr. Kazimierz hr. Badeni. 

Wysoka Izbo! 

Witam szan. Panów w imieniu Rządu. Za 
dni kilka będę miał zaszczyt złożyć do laski 
marszałkowskiej projekt do dwóch ustaw szkol- 
nych jako przedłożenia rządowe. Pierwszy z nich 
ułożyła i uchwaliła Rada szkolna krajowa na 
podstawie polecenia wys. Izby z dnia 15. lutego 
b. r. Projekt ten zmienia tytuły pierwszy i trzeci 
ustawy krajowej z dnia 2. maja 1873 niemniej 
ustawę krajową z dnia 2. lutego 1885, które sta- 
nowią o zakładaniu i urządzeniu szkół ludowych 
i o uczęszczaniu do szkoły, niemniej o zakładaniu 
i urządzaniu szkół wydziałowych. Uzasadnienie 
tych projektów znajdziecie szan. Panowie w dru- 
kowanem przedłożeniu a niechcąc na razie 
bliżej wchodzić w szczegóły, pozwolę sobie 
tylko zaznaczyć, że projekt ten, zdaniem Rady 
szkolnej krajowej, stanowić będzie, gdy stanie się 
ustawą, ważny krok w rozwoju szkolnictwa lu- 
dowego. 

Drugi projekt zmienia paragrafy ustawy 
krajowej z 25. czerwca 1873 o władzach nadzor- 
czych miejscowych i okręgowych. Wysoka Izba 
uchwałą swą z 15. lutego 1894 r. zmieniła 
wprawdzie niektóre z tych paragrafów. Rząd 
jednak nie mógł zalecić owego projektu noweli 
do Najwyższej sankcyi z powodu niektórych nie- 
dokładności i niejasności, które się w pospiechu tam 
wkradły. Pragnąc jednak uczynić zadość inten- 
cyom Wys. Sejmu, przystąpiła Rada szkolna 
krajowa do sformułowania nieco dokładniejszego 
tych paragrafów, przyczem nie mogła pominąć 
i innych postanowień tejże samej ustawy, które 
wymagają także koniecznie zmiany. W ten spo- 
sób powstał projekt ustawy drugiej, a wstrzymu- 
jąc się i tu w tej chwili z omawianiem szczegółów, 
polecam oba te projekta jak najgoręcej wzgłędom 
i opiece szanownych Panów, przyczem śmiało 
wypowiadam swoje przekonanie, że wys. lzba 
uchwalając te projekta, uzupełni w ten sposób 
doniosłe swe uchwały na poprzednich sesyach 
w sprawach szkolnictwa ludowego powzięte 
i stworzy całość, która niewątpliwie zostanie na 
zawsze chlubą i ozdobą kończącego się obecnie 
okresu sejmowego a zatem także trwałą pamiątką 
działalności tej wysokiej Izby. 

Przedkładam dalej jak zwykle sprawozdania 
Rady szkolnej krajowej o stanie szkół średnich 
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i o stanie szkół ludowych w ubiegłym roku 
szkolnym. W szkołach średnich liczba uczniów 
w bieżącym roku znowu znacznie wzrosła tak, 
że i nowo powstałe gimnazya, w których co 
roku jedna klasa przybywa, nie zapobiegły prze- 
pełnieniu w niektórych zakładach i nadmiernemu 
tworzeniu klas równorzędnych. Tworzenie zakła- 
dów na razie w obec braku sił nauczycielskich 
nie dałoby się usprawiodliwić. Stronę pedagogi- 
czną i dydaktyczną znajdziecie Panowie w spra- 
wozdaniu dokładnie przedstawioną. Pod wzglę- 
dem administracyjnym zaprzeczyć się nie da, że 
chociaż wolno, ale stateeznie idziemy ku lepsze- 
mu. Budynki jedne się stawiają, inne się ulepszają, 
gminy miejskie uzyskują zwolnienia od uciążli- 
wych wobec ich stosunków majątkowych pre- 
stacyi na rzecz szkół średnich a nie potrzebuję 
dodawać, że wnioski i przedstawienia Rady 
szkolnej krajowej znajdują zawsze u pana Mini- 
stra oświaty jak najżyczliwsze i najgorętsze 
poparcie. i 

Dwa nowe seminarya nauczycielskie, które 
będą z początkiem przyszłego roku szkolnego 
otwarte w Krośnie i Sokalu, niemniej zwiększona 
frekwencya w istniejących dziś seminaryach, wy- 
wołana z jednej strony szczodrością wysokiej Izby 
przy zawotowaniu funduszów  stypendyjnych, 
z drugiej pozwolenieniem pana Ministra oświaty 
utworzenia klas równorzędnych na kursach przy- 
gotowawczych i na pierwszych latach nauki, 
dostarczą niebawem nauczycieli, którzy zwolna 
zapełniać będą istniejące dziś luki. Jaksię szan. 
Panowie z tabel załączonych do sprawozdania 
przekonać raczą, stan pod tym względem po- 
garsza się z roku na rok i byłby wprost zastra- 
sząjącym, gdyby nie lepsze widoki na przyszłość, 
o których właśnie wspomniałem. Wprowadzenie 
w życie ustawy o kosztach zakładania i utrzy- 
mania szkół ludowych i o funduszach szkolnych, 
którą wys. Izba w roku zeszłym uchwaliła i która 
za dni cztery zacznie obowiązywać, zajmowało 
żywo Radę szkolną krajową. Potrzeba było wy- 
tężonej pracy, by wszystko na czas przygotować, 
obmyśleć i zarządzić, wszystkie orzeczenia orga- 
nizacyjne trzeba było na nowo wydać, co też 
już ukończono z wyjątkiem gmin miejskich, 
w których poprzednie porozumienie z Wydziałem 
kraj. nastąpić musi, przytem Rada szkolna kra- 
jowa nie spuszczała ani na chwilkę z oka swego 
obowiązku, by chronić strony konkurujące od 
niepotrzebnych i nadmiernych wydatków i za- 
pobiedz także marnowaniu wydatków przez kraj 
ponoszonych. Rada szkolna krajowa stara się 
działać tu w zupełnem porozumieniu z Wydzia- 
łem kraj. i wys. Izba raczy przyjąć zapewnienie, 
że pomni dyskusyi w tej wys. Izbie, będziemy się 
starali jako władza wykonawcza z możliwą oszczę- 
dnością , skrupulatnością i zapobiegliwością przy- 
zwolonemi przez ustawę środkami gospodarować. 

Przez zniesienie funduszów szkolnych okrę- 
gowych ustaną skomplikowane rachunki zasiłków 
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i zaliczek, pamiętać jednak trzeba, że fundusz 
krajowy potrzebować będzie jak dotąd tak i nadal 
kapitału obrotowego, który według mego zdania 
wynosić powinien między 3 a 400.000 zł. O ey- 
frze tej pamiętać należy przy rozporządzaniu 
zapasami kasowymi. W roku bieżącym otworzy- 
lismy dwie nowe szkoły przemysłowe państwowe 
a mianowicie szkołę kowalską w Nułkowicach 
i szkołę przemysłu drzewnego w Kołomyi. Z istnie- 
jących szkół państwowych rozszerzono znacznie 
szkołę slusarską w Świątnikach. rozszerzono na- 
ukę malarstwa dekoracyjnego w szkole przemy- 
słowej krakowskiej i rozwijano dalej wszystkie 
działy w szkole przemysłowej lwowskiej. W tej 
ostatniej szkole frekwencya jest tak znaczna, że 
budynek obecny okaże się w najbliższym czasie 
niewystarczający. 

Rozpoczęto także w roku bieżącym kroki 
przygotowawcze w sprawie założenia z fun- 
duszów państwa szkoły śSlusarstwa maszyno- 
wego i wyrobu maszyn rolniczych w Tarnopolu. 
Podjęto również inicyatywę w sprawie założenia 
państwowej Akademii handlowej we Lwowie 
1 ustanowienia uzupełniającej nauki handlowej 
dla młodzieży kupieckiej. 

Wszystkie szkoły przemysłowe  uzupeł- 
niające, których jest obecnie 48, również 
wszystkie szkoły i warstaty zawodowe utrzy- 
mywane kosztem kraju, otrzymują subwencye 
z funduszu państwa. Utworzono także 12 stałych 
stypendyów państwowych dla 10 szkół zawo 
dowych krajowych. Tyle o sprawach wycho- 
wania publicznego. 5 

Chcąc sobie zdać sprawę w sposób fa- 
chowy ze stanu naszych robót regulacyjnych 
na rzekach, któremi się Państwo opiekuje, po- 
starałem się, by zjechał w tym celu do kraju 
delegat Ministerstwa, którego i ze względu 
na wiadomości jego fachowe i na znane mi 
jego dla kraju życzliwe usposobienie, wysoce 
cenię. Po naocznem zbadaniu robót w różnych 
okolicach, ułożono w porozumieniu z organami 
fachowymi Namiestnictwa program dalszego 
postępowania. 

O ile byłem osobiście zawsze przeciwnym 
inaugurowaniu i domaganiu się wielkiej akcyi 
finansowej, celem regulacyi rzek a to dla 
powodów, które wyłuszczać nie tutaj czas 
i miejsce, o tyle z drugiej strony muszę za- 
znaczyć, że znaczniejsze powiększenie rocznej 
dotacyi tak zwanej nadzwyczajnej byłoby 
obecnie wskazanem. Jeżeli Szanowni Reprezen- 
tanci nasi w Radzie państwa raczą sobie słowa 
te moje w danej chwili przypomnieć i słuszność 
tychże uznać, mogę zapewnić, że substrat do 
stawiania żądań przez Namiestnictwo opraco- 
wany, w biurach ministryalnych się znajduje. 
Ządając systematycznie większych funduszów 
w odpowiedniej chwili i na te rzeki, na których 
ich racyonalnie użyć można i postępując dalej 
systemem przez Wydział krajowy zainaugu- 
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rowanym a Rząd przy regulacyi Bugu, Białej |żyli dowody obywatelskiego poczucia i przywią- 
i górnego biegu Dniestru przyjętym, dojdziemy | zania do kraju; moim obowiązkiem zaś podnieść 
bez nadmiernego obciążenia kraju może tr 'chę |to z tego miejsca jako objaw pocieszający i na 


wolniej, ale lepiej tam, gdziebysmy już dziś 
być chcieli. 

W funduszu propinacyjnym stan jest po- 
myślny. Za dni kilka ubiega rok piąty s aa) 
emisyi, obligi dotąd winkulowane przechodzą do 
wolnego obiegu, resztki kapitałów niewypłaco- 
nych około 400.000 zł. składamy do depozytu są- 
dowego i pozostaje tylko troska o fundusze na 
płacenie kuponów i amortyzacyi. Dochód w tych 
pięciu latach podniósł się o stokilkadziesiąt ty- 
sięcy zł. i wynosi obecnie z samych czynszów 
dzierżawnych 3,537.000 zł. 

Dyrekcyę propinacyjną spotkała w roku 
bieżącym przykra niespodzianka, o której wspo- 
minam, bo pomny przeszłorocznej dyskusyi w tej 
wys. Izbie pewien jestem, że wywołam nieogra- 
niczone współczucie dla Dyrekcyi. Oto wymie- 
rzono nam za lata 1890 do 1891 dodatkowo i 
niezależnie od opłaconych już za te lata zna- 
cznych sum podatkowych, jeszcze 170.000 zł. 
(Wesołość) które właśnie zapłaciliśmy. 

Nie 


Zaległości czynszowe są nieznaczne. 


wliczając bieżącego kwartału wynoszą one zale- | 


dwie 8.000 zł., a i zaległość z bieżącego kwar- 
tału jest bardzo nieznaczna. Odpisalismy w tych 
pięciu latach 16.000 zł. — Kwota ta jednak zna- 
lazła zupełne pokrycie w kaucyach, uznanych za 
przepadłe, tak, że ostatecznie okazuje się na ko- 
rzyść funduszu propinacyjnego jeszcze drobna 
zwyżka około 1.400 zł. Cyfry te pozwalam sobie 
co roku wysokiej Izbie przedstawiać, abyśmy so- 
bie w ten sposób niejako uprzytomnili, że po- 
winno być usilnem staraniem kraju, by się źró- 
dła tego dochodu, pod jakąkolwiek bądź formą 
to nastąpić może, nie pozbywać, lecz przeciwnie 
zabezpieczyć je sobie. 

Przy tej sposobności pamiętać należy, że 
wysokość tego dochodu zależy wyłącznie od do- 
brobytu, a ponieważ pierwszą podstawą dobro- 
bytu dla ludu naszego jest wstrzemięźliwość i 
umiarkowanie, stąd konkluzya, że wszelkie 
wprost przeciwne podejrzywania i zarzuty są 
tylko płytkim, czczym, lub z umysłu fałszowa- 
nym frazesem (Brawa). Starajmy się tylko wszel- 
kimi sposobami o podnoszenie dobrobytu warstw 
wszystkich ludności, a między wszystkiemi innemi 
korzyściami moralnemi i materyalnemi znajdzie 
się i ta, że dochód z wszelkich opłat konsum- 
cyjnych wzrastać będzie. 

O Wystawie krajowej, jej skutkach i zna- 
czeniu mówił właśnie przed chwilą i mądrze i: 
podniośle Książę Marszałek, nie chcę zatem sza- 
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uznanie zasługujacy (Brawa). Zdaniem mojem, 
jeżeli Wystawa ma przynieść prawdziwy poży- 
tek, winien każdy się starać wyciągnąć z tejże 
jakąś naukę lub co najmniej wskazówkę. Dla 
Rządu była ta Wystawa wskazówką, że chociaż 
w ostatnim lat dziesiątku nie jedno w tym kraju 
za pomocą Rządu się stało, pozostaje jeszcze 
wiele do zrobienia (Brawa), wiele czasu straco- 
nego do dopędzenia. Warunki rozwoju zaś są 
pod wieloma względami łatwe i wdzięczne. Wy- 
stawa ta była także dla Rządu wskazówką , że 
dobór ludzi w tym kraju, dla kraju pracujących, 
w pierwszym rzędzie zatem Reprezententacya 
krajowa rzeczywistym potrzebom i stosunkom 
kraju odpowiada i poprawy nie wymaga, co, 
zdaje mi się wskazanem jasno i głośno wypowie- 
dzieć wobec kończącego się okresu wyborczego. 

Przyszłej Izbie przyjdzie może zająć się 
poważnie i stanowczo poprawą naszej organiza- 
cyi administracyjnej u dołu. Może mnie danem 
będzie wystąpić przed przyszłą Izbą z odnośnym 
projektem, a czynię to wyłącznie zawisłem od 
możności odpowiedniego załatwienia kwestyi ko- 
sztów, co po przeprowadzeniu reformy podatko- 
nastąpić winno. 
Zyczę wysokiej Izbie pomyślnego przebiegu 
w pracach, którym z zupełnem oddaniem się to- 
warzyszyć będę i pozwalam sobie w końcu przed- 
stawić jako komisarza rządowego Radcę Dworu 
hr. łosia. (Powszechne brawa i długotrwałe 
oklaski). 

Marszałek. Następujący posłowie prosili 
o urlopy. Poseł Stanisław Niedzielski na dni 8, 
poseł Szeliski o urlop do 3. stycznia, poseł Skał- 
kowski o urlop na dni 8, Zdzisław hr. Tarnow- 
ski na dni 8, JE. Dunajewski na dni 8, poseł 
Midowicz na dni 4, poseł hr. Zamojski na dni 
2; członek Sejmu ks. biskup Łobos zawiadomił 
mnie, że z powodu ważnych zajęć w zarządzie 
dyecezyi nie będzie mógł wziąć udziału w obra- 
dach. Jan hr. Stadnicki prosi o urlop do 15. 
stycznia i poseł JE. Minister Jaworski na 3 ty- 
godnie. Podaję udzielenie tych dwu estatnich 
prośb o urlopy pod głosowanie; kto się zgadza 
z udzieleniem tych dwu ostatnich urlopów, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Przyjęto. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, wypada mi wspomnieć o naszych zmar- 
łych (posłowie wstają z miejsc). 

Smierć wyjątkowo grasowała w tym roku 
w gronie naszego Sejmu; kraj poniósł dotkliwe 
i bolesne straty. 1 

Naprzód był to ksiądz Albin Dunajew- 


nownych Panów dłużej zajmować, wspomnieć |ski, kardynał i książę-biskup krakowski. I po- 
tylko pragnę, że wszystkie organa administracyi j wierzchowność i tytuł i kapłańskie i obywatel- 
państwowej szczerze, ochoczo i usilnie starały skie cnoty i gorąca a z wiekiem nieprzygasła 
się dołożyć każdy swą cegiełkę, aby przyjście | miłość sprawy publicznej i ojczystej , utworzyły 
do skutku tego dzieła ułatwić (Brawa), czem zło-!z niego postać, która w tej Wys. Izbie, jak i 
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w kraju, promieniała powagą i czcią najwyższą 
była otoczona. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


Potem w krótkim odstępie zaledwie kilku | prawa zamknięta. „Kto przyjmuje ten wniosek, 
tygodni, znikły przedwcześnie dwie postacie, od | zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


dawna znane tej wys. Izbie i krajowi całemu: 
to Jan Tarnowski i Ludwik Wodzicki. Obaj zaj- 
mowali z godnością i powagą i z pożytkiem dla 
kraju, przed laty, to przezacne stanowisko. Pierw- 
szy z nich, to typ wzniosły obywateła i ziemia- 
nina, bezwzględnie obowiązkowi oddanego, — 
drugi, to mąż stanu, świetny umysł polityczny, 
jeden i drugi gorąco kraj ten umiłowali, to też 
ten kraj wiele na ich przedwczesnym zgonie 
traci. 

Dalej, to Oktaw Pietruski, weteran naszego 
parlamentaryzmu, jeden z ostatnich, którzy od 
początku należeli do tej Izby, jeden z ojców i 
twórców naszego najwyższego urzędu autonomi- 
cznego. 

Dalej to Ździsław Tyszkiewicz, długoletni 
członek tej Izby, a w powiecie prawdziwy ojciec 
ludu. 

Dalej, to ksiądz Siczyński, którego wymowę 
ciętą i dosadną tylekroć słyszeliśmy w tej Izbie, 
a gorącą pracę znały nasze komisye. 

Wreszcie to poseł Żywicki, długoletni poseł, 
czynny na polu ekonomicznem. 

Cześć ich pamięci ! 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Punkt pierwszy (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy budowniczej 
dla wsi i pomniejszych miast i miasteczek oraz 
zmiany $$. (8. i 74. ustawy z dnia 4. kwietnia 
1889, Nr. 31. Dz. u. kr. (AL. 1.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
(czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie ustawy budowniczej dla wsi i pomniej- 
szych miast i miasteczek oraz zmiany S$. 78. i 
74. ustawy z dnia 4. kwietnia 1889 Nr. 81. 
Dz. u. kr. 

Wydział krajowy wnosi; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wybór komi- 
syi administracyjnej z 17 członków złożonej i prze- 
kazać jej do załatwienia niniejsze sprawozdanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński: Upra- 
szam w imieniu Wydziału krajowego: Wysoka 
Izba raczy w myśl $. 49. regulaminu uchwalić, 
aby sprawozdania Wydziału krajowego, odnoszące 
się do spraw czysto administracyjnych, były wy- 
słuchane i pod obrady brane bez poprzedniego 
drukowania i bez rozdawania Wysokiej Izbie. 


Następuje punkt drugi. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie prowizoryum budżeto- 
wego na I. kwartał 1895. (Al. 2.) 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz: 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wybór komi- 
syi budżetowej z 18 członków złożonej i przed- 
miot ten do komisyi budżetowej odesłać. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Emil Torosiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. O głos prosił p. Emil Toro- 
siewicz. Udzielam mu głosu. 


P. Emil Torosiewicz. Zważywszy, że 
nie wszystkie sprawy w komisyi budżetowej były 
zawsze załatwiane; zważywszy, że powodem 
tego jest brak czasu i wielki nawał pracy w ko- 
misyi budżetowej, jak to nam zastępca przewo- 
dniczącego komisyi budżetowej w odpowiedzi na 
interpełacyę oświadczył; zważywszy, że kaden- 
cya sejmowa będzie bardzo krótka a Wysokiej 
Izbie musi na tem zależeć, aby wszystkie sprawy 
w tej Wysokiej Izbie były załatwione — wnoszę, 
ażeby komisyę budżetową powiększyć o dwóch 
członków, zatem, żeby było zamiast 18 członków 
dwudziestu. 


P. JE. Stanisław hr. Badeni. Proszę 
o głos! 

Marszałek. JE. Stanisław hr. Badeni 
ma głos. 


P. JE. Stanisław hr. Badeni. Muszę za- 
znaczyć, że w przeszłym roku wszystkie sprawy 
nietylko zostały załatwione, ale nawet niektóre 
pomyślnie i znalazły cyfrowy wyraz w uchwa- 
lonym budżecie a nawet więcej, bo znalazły się 
ślady tego w projekcie budżetu na rok bieżący. 
Mnie nie są wiadome sprawy, któreby w prze- 
szłym roku nie zostały załatwione; przeciwnie 
przypominam sobie, że w przeszłym roku, gdy 
był ten wniosek podniesiony, żem wówczas już 
zaznaczył, iż w dawnym składzie komisya bu- 
dżetowa poczuwała się na siłach podołać temu 
obowiązkowi, ażeby wszystkie sprawy załatwiono 
i sądzę, że tak będzie dalej. 

Pomimo tego jednak nie miałbym nic prze- 
ciwko temu wnioskowi, ale mniemam, że im 
liczniejsza komisya, tem praca niekoniecznie 
szybciej postępuje, bo gdyby tak było to mieli- 
byśmy bardzo łatwy sposób załałwiania spraw, 
mianowicie wybrać wszystkie komisye z 30 
członków i wszystko byłoby jak najprędzej za- 
łatwione. Ale praktyka inaczej nas poucza. Dla- 
tego też proszę, ażeby na razie pozostać przy obe- 
cnym składzie komisyi 
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Jeżeli komisya będzie zdania, że nie podoła 
zadaniu, wtedy sama prosić będzie o powiększe- 
nie ilości członków (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, pan sprawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. Wy- 
dział krajowy nie ma powodu wpływać na 
postanowienia Wys. lzby, co do tego, z ilu człon- 
ków mają się komisye składać. Jestto rzecz, któ- 
ra bezwarunkowo od woli tej Wysokiej Izby za- 
leży. Pozwolę wszakże sobie zwrócić uwagę na 
to, że zbyt wielka liczba członków komisyi ża- 
dną miarą nie może być uważana, jako środek 
do przyspieszenia pracy i czynności komisyi. 
Jeżeli Wysokiej Izbie i szanownemu wniosko- 
dawcy idzie o przyspieszenie spraw, to chyba 
nie przez powiększenie liczby członków komisyi 
ten cel osiągnąć-by się dał. Trwam więc przy 
wniosku Wydziału krajowego. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Podaję najprzód wyższą cyfrę proponowaną 
przez p. Torosiewicza pod głosowanie, t. j. że 
komisya budżetowa składać się ma z 20 człon- 
ków. Jeśliby ten wniosek upadł. wtedy podam 
niższą cyfrę. Kto jest za wyższą cyfrą (20), 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Wniosek nie 
uzyskał większości. Kto przyjmuje wniosek Wy- 
działu krajowego, żeby wybrać komisyę budże- 
tową z 16 członków, i przedmiot na porządku 
dziennym stojący do niej odesłać, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

JE. Stanisław hr. Badeni. Proszę o głos 
w sprawie formalnej. 

Marszałek. JE. hr. Stanisław Badeni 
ma głos. 

JE. Stanisław hr. Badeni. Wysoka Izba 
przed chwilą odesłała przedłożenie w sprawie 
prowizoryum budżetowego do komisyi budźeto- 
wej. Chodzi tu więcej o stwierdzenie zasady, że 
prowizoryum budżetowe musi być przed upły- 
wem bieżącego roku załatwione, aniżeli o prak- 
tyczne konsekwencye. Owoż gdy komisya budże- 
towa jutro ma być wybrana, byłoby nie możli- 
we aby drukowane jej sprawozdanie w tym 
przedmiocie przed końcem bieżącego roku było 
ułożone. Wnoszę tedy, by Wysoka Izba zechciała 
polecić, aby komisya zaraz na jutrzejszem posie- 
dzeniu ustnie sprawozdanie swoje przedłożyła. 
(Brawa). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Marszałek. Przystępujemy do punktu 8. 
porządku dziennego t. j.: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z preliminarzem funduszu krajowego 


na rok 1895. (Aleg. 3.) 


Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Romanowicz. Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy odesłać ten przedmiot 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 4. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o prośbie Reprezentacyi 
gminy miasta Przemyśla o czasowe uwolnienie 
od dodatków do podatków dla funduszu krajo- 
wego, tudzież od wszelkich podatków i dodat- 
ków gminnych tych budynków w Przemyślu, 
które będą wybudowane w miejsce 42 domów 
przeznaczonych na zburzenie w celu regulacyi 
miasta dla poprawy stosunków zdrowotnych. 
(Aleg. 4.). 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. Wy- 
dział krajcwy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy ten przedmiot odesłać 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość) Jest przyjęty. Następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wy- 
borze uzupełniającym posła na Sejm krajowy 
większych posiadłości okręgu wyborczego stryj- 
skiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca poseł C hamiec (czyta): 

Wysoki Sejmie! 

Dnia 8. listopada 1894 odbył się w Stryju 
wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy 
z większych posiadłości okręgu wyborczego 
stryjskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu uprawnionych do głosowania 102 wy- 
borców, wzięło zaś udział w głosowaniu 32. 

P. Franciszek Rozwadowski otrzymał 31 
głosów, zaś p. Stanisław Komornicki 1 głos. 

Z oddanych na p. Franciszka Rozwado- 
wskiego głosów, zmuszony jest Wydział krajowy 
uważać za nieważne: 

1. Głos oddany przez pełnomocnika współ- 
właścicieli posiadłości Zbora (poz. 66 spisu wy- 
borców), ponieważ nie wszyscy wymienieni 
w liście wyborczej współwłaściciele podpisali 
pełnomocnictwo. 

2. Głos p. Jana br. Brunickiego oddany imie- 
niem masy spadkowej Zygmunta br. Romasz- 
kana (poz. 64.), ponieważ pełnomocnictwo wy- 
stawił p. Franciszek br. Romaszkan a nie jest 
wiadomem, czy był uprawnionym do działania 
w imieniu tej masy spadkowej. 


3. Za Towarzystwo lekarzy galicyjskich 
(poz. 89.) głosował p. dr. Bolesław Serkowski. 
Ponieważ akta wyborcze nie wyjaśniają, czy p. 
dr. Bolesław Serkowski, który samoistnego 
prawa wyborczego nie posiada, na podstawie 
statutów Towarzystwa był upoweżniony do za- 
stąpienia tej korporacyi, uważa Wydział krajo- 
wy głos przez niego oddany za nieważny. 

Oddano zatem 29 ważnych głosów. Abso- 
lutna większość wynosi 15 głosów. 

Gdy p. Franciszek Rozwadowski otrzymał 
28 ważnych głosów, wybrany został posłem. 

Ponieważ akta wyborcze świadczą, że ak- 
cya wyborcza odbyła się w porządku, a przeciw 
dokonanemu wyborowi nie wniesiono żadnego 
zarzutu, przeto Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Franciszka 
Rozwadowskiego posłem z kuryi większej wła- 
sności byłego obwodu stryjskiego uznać za ważny. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 6. Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o wyborze uzupełniającym posła na Sejm 
krajowy z większych posiadłości okręgu wybor- 
czego tarnopolskiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca poseł Chamiec (czyta): 

Wysoki Sejmie! 

Dnia 8. listopada 1894 odbył się w Tarno- 
polu uzupełniający wybór posła na Sejm krajo- 
wy z ciała wyborczego większej posiadłości 
okręgu wyborczego tarnopolskiego. 

Uprawnionych do głosowania przy tym 
wyborze było 154. Wzięło udział w głosowaniu 
bądź osobiście, bądź przez pełnomocników 50 
wyborców. Wszystkie głosy otrzymał p. dr. Leon 
hr. Piniński. 

Z głosów tych jeden tylko jest nieważny, 
mianowicie poz. 105. wykazu głosowania, po- 
nieważ głosujący imieniem p. Edwarda Rozwa- 
dowskiego pełnomocnik p. Jacek Kieszkowski 
nie był samoistnym wyborcą. 

Gdy zresztą akta wyborcze znajdują się 
w zupełnym porządku, a głos nieważny na wy- 
nik wyboru nie ma wpływu, Wydział krajowy 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. dr. Leona 
hr. Pinińskiego na posła z większej posiadłości 
okręgu wyborczego tarnopolskiego uznać za 
ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 7. Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o wyborze uzupełniającym posła na Sejm 
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krajowy z większych posiadłości okręgu wybor- 
czego żółkiewekiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiee (czyta): 

Wysoki Sejmie ! s 

Dnia 8. listopada 1894 odbył się w Zółkwi 
uzupełniający wybór posła na Sejm krajowy 
z większych posiadłości okręgu wyborczego żół- 
kiewskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu uprawnionych do głosowania 148, wzięło 
zaś udział w głosowaniu 34 wyborców. Wszystkie 
głosy otrzymał p. Zdzisław Obertyński. 

Przy sprawdzeniu aktów wyborczych oka- 
zało się, że nieważnymi są oddane przy wybo- 
rze następujące głosy: 

1. Głos p. Henryka Karczewskiego, oddany 
imieniem p. Adama hr. Komorowskiego (poz. 
49 spisu wyborców), — ponieważ p. Karczewski 
nie jest wyborcą i nie miał prawa za pełnomo- 
enictwem głosować. 

2. Podobnie nieważnym jest oddany w imie- 
niu p. Waleryi z Jabłkowskich (poz. 76) głos 
tego samego pełnomocnika. 

8. Głos oddany imieniem p. Adolfa Łoku- 
ciejewskiego (poz. (2), gdyż głosujący pełno- 
mocnik p. Wiktor Jordan nie jest wyborcą. 

„Komisya wyborcza przypuściła do głosowa- 
nia bez karty legitymacyjnej p. Adama Ober- 
tyńskiego, który swą kartę zgubił a o duplikat 
się nie postarał. Ze względu, że p. Adam Ober- 
tyński znajduje się pod poz. 91 na liście wybor- 
ców i osobiście jest znanym członkom komisyi, 
Wydział krajowy nie kwestyonuje ważności od- 
danego przezeń głosu. 

W jednym wykazie głosowania zanotowano 
przez pomyłkę, że w imieniu p. Róży z Rosno- 
wskich hr. Lanckorońskiej głosował pełnomocnik 
p. Jan Obertyński, w drugim zaś, że głosował 
pełnomocnik p. Jan Urbański. Gdy ze znajdują- 
cego się w aktach pełnomobnictwa dla p. Jana 
Urbańskiego wystawionego, przypuszczać można, 
że ten ostatni głos oddał, również i tego głosu 
ważności Wydział krajowy nie kwestyonuje. 

P. Zdzisław Obertyński otrzymał zatem 31 
ważnych głosów i został wybranym. 

Ponieważ akcya wyborcza odbyła się pra- 
widłowo, Wydział krajowy wnosi: ` 

Wysoki Sejm raczy uznać wybór p. Zdzi- 
sława Obertyńskiego posłem na Sejm krajowy 
z większych posiadłości okręgu wyborczego żoł- 
kiewskiego za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 8.: Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o wyborze uzupełniającym po- 
sła na Sejm krajowy z gmin wiejskich okręgu 
wyborczego staromiejskiego. 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 
Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 
Wysoki Sejmie! 

Dnia 6. listopada 1894 odbył się w Sta- 
remmieście uzupełniający wybór posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu staro- 
miejskiego. 

Według urzędowego wykazu było upra- 
wnionych do głosowania 114, głosowało zaś 106 
wyborców: Z oddanych głosów są nieważne: 

1. głosy Ludwika Pisowicza z Felsztyna 
(poz. 20. głównego wykazu wyborców) i Seńka 
Hrycaja z Błożwi górnej (poz. 10.), ponieważ 
nie byli prawyborcami, zatem nie mogli być 
wybrani wyborcami (znajdują się bowiem w osta- 
tniej trzeciej części spisów opodatkowanych 
swoich gmin). 

2. głos Fizyka Schneida, oddany imieniem 
p. Krystyny Bielańskiej (poz. 105.) ponieważ 
Schneid nie jest wyborcą, przeto nie mógł gło- 
sować na podstawie pełnomocnictwa. 

Po strąceniu głosów niewaźnych głosowało 
ważnie 111 wyborców, absolutna większość wy- 
nosi 56: 

Ks. Michał Zubrzycki otrzymał 39 ważnych 
głosów. 

P. Kazimierz Bielański otrzymał 64 wa- 
nych głosów i został wybrany posłem. 

Ponieważ wybory odbyły się zupełnie pra- 
widłowo, Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Kazimierza 
Bielańskiego posłem z gmin wiejskich okręgu 
wyborczego staromiejskiego uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 9. (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wy- 
borze uzupełniającym posła na Sejm krajowy 
z gmin wiejskich okręgu wyborczego zbara- 
skiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 

Wysoki Sejmie: 

Dnia 6. listopada 1894 odbył się w Zba- 
tażu uzupełniający wybór posła na Sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego 
zbaraskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu uprawnionych do głosowania 142. Gło- 
sowało 135. 

Z oddanych głosów są nieważne: 

1. Głosy Jóżka Senyka z Terpiłówki (poz. 
107. głównego wykazu wyborców) i Dmytra 
Biłyka z Szył (poz. 104.), ponieważ pierwszy 
pomieszczony jest w ostatniej trzeciej części 
spisu opodatkowanych gmina Terpiłówka, dru- 
giego zaś wcale w takim spisie gminy Szyły 
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niema. Nie będąc tedy prawyborcami, nie mogą 
być i wyborcami. 

Oba te głosy oddano na ks. Aleksandra 
Zajączkowskiego. s i 

2. Z tego samego powodu nieważny jest 
oddany na p. Tadeusza Fedorowicza głos Jana 
Badacha ze Stryjówki (poz. 96.), ponieważ znaj- 
duje się on w ostatniej trzeciej części opodatko- 
wanych tej gminy. f 

Głosowało zatem ważnie 132 wyborców, 
absolutna większość wynosi 67. 

P. Tadeusz Fedorowicz otrzymał 71 wa- 
żnych głosów. 

Ks. Aleksander Zajączkowski otrzymał 61 
ważnych głosów: 

, Wybranym więc został p. Tadeusz Fedo- 
rowicz: 

Wobec tego Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p: Tadeusza 
Fedorowicza posłem z kuryi gmin wiejskich 
okręgu wyborczego zbaraskiego uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty: 

Upraszam Panów Frańciszka Rozwado- 
wskiego, Leona hr. Pinińskiego, Zdzisława 
Obertyńskiego, Kazimierza Bielańskiego i Ta- 
deusza Fedorowicza, a z dawniej jeszcze zwery- 
fikowanych p. Witosławskiego, aby raczyli się 
zbliżyć pod trybunę marszałkowską celem zło- 
żenia przyrzeczenia. 

(Sekretarz p. Słonecki odczytuje rotę 
przyrzeczenia poselskiego. Posłowie wzmianko- 
wani składają przyrzeczenie do rąk Marszałka). 

Następuje punkt 10. porządku dziennego 
t. j. (czyta): i 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
lenie koncesyi na pobór opłat mytniczych: 

1. Radzie powiatowej w Borszczowie na 
drodze powiatowej Iwanków - Germakówka ; 

2. Radzie powiatowej w Sokalu na drodze 
powiatowej Sokal - Krystynopol; 

3. Radzie powiatowej w Gorlicach na dro 
dze Ropa- Wysowa; 

4, Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Stryj - Zurawno. „M 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Sprawozdanie | : 
Wydziału krajowego o udzięłeniu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych : 

1. Radzie powiatowej w Borszczowie na 
drodze powiatowej Iwanków - Germakówka ; 

9. Radzie powiatowej w Sokalu na drodze 
powiatowej Sokal- Krystynopol; 

3. Radzie powiatowej w Gorlicach na dro- 
dze Ropa- Wysowa; 
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4. Radzie powiatowej w Stryju na drodze 

powiatowej Stryjsko Zurawieńskiej. 
Wysoki Sejmie! 

1. Najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
marca 1890 (dz. u. kraj. Nr. 28) uprawniona 
została Rada powiatowa w Borszczowie do po- 
bierania myta na drodze powiatowej Iwanków- 
Germakówka przez przeciąg łat pięciu. Przed upły- 
wem nadanej koncesyi Wydział powiatowy prosi 
o odnowienie prawa mytniczego pod dotychcza- 
sowymi warunkami. Wniesiona prosba jest na- 
leżycie uzasadniona i poparta następującemi da- 
tami: W ciągu ostatniej koncesyi koszta kon- 
serwacyjne omyconej drogi wynosiły w przecię- 
ciu rocznie 1.796 zł. Na pokrycie tych kosztów 
obrócono dochód uzyskany z poboru myta 500 zł. 
nadto wydano z funduszu powiatowego kwotę 
1.296 zł. 

2. Sokalski Wydział powiatowy wniósł 
prośbę o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego pozwolenia na pobór myta na nowo 
zbudowanej drodze powiatowej Sokal - Krysty- 
nopol. Koszta budowy drogi w łącznej długości 
8klm. 800 mtr. wykazane są w sumie 60.000 zł. 
a koszta zwyczajnego utrzymania preliminowane 
rocznie w kwocie 3.000 zł. Koszta te znaleść 
mogą pokrycie po części w dochodzie mytniczym 
wedle odnośnej taryfy spodziewanym w przy- 
bliżeniu rocznie w kwocie 1000 zł, co do re- 
szty zaś opędzone zostaną z funduszu powiato- 
wego. Zgodnie z uchwałą Rady powiatowej 
z dnia ll. października 1894, Wydział krajowy 
oświadcza się za żądąnem omyceniem drogi So- 
kal- Krystynopol. 

3. Droga Ropa - Wysowa stanowiąca ważną 
arteryę ruchu komunikacyjnego w powiecie gor- 
lickim, staraniem tamtejszej Reprezentacyi po- 
wiatowej wybudowana została w r. 1894 na dal- 
szej przestrzeni z Wysowy do Klimkówki 17 klm. 
Celem zabezpieczenia utrzymania tej drogi zbu- 
dowanej kosztem 69.236 zł. 11 ct. Wydział po- 
wiatowy na podstawie upoważnienia Rady po- 
wiatowej prosi o zezwolenie na pobór myta dro- 
gowego za zgodą Władzy politycznej w Ujściu 
ruskiem, z zastosowaniem najniższej taryfy obo- 
wiązującej na drogach krajowych. 

Zdaniem Wydziału krajowego żądana kon- 
cesya mytnicza może być przyznana Radzie po- 
wiatowej w Gorlicach na przeciąg lat pięciu. 

4. Wydział powiatowy Stryjski prosi o za- 
prowadzenie myta na drodze powiatowej Stryj- 
sko - Zurawieńskiej wedle taryfy klasy I. ustawą 
z dnia 25. grudnia 1871 (dz. ust. kraj. Nr. 18. 
z r. 1872) przyzwolonej. Za wniesioną prośbą 
przemawiają następujące okoliczności : 

Droga Stryjsko- Żurawieńska łącząca mia- 
sto Stryj z powiatem Żydaczowskim, została 
nowozbudowana w łącznej długości 12 klm. 237 m. 
kosztem 42.359 zł. 73 et. Dalsze utrzymanie tej 
drogi obliczone rocznie na 3.600 zł. znajdzie 


1. Posiedzenie z 28. grndnia 1894. 


częściowe pokrycie w dochodzie z poboru myta 
spodziewanym rocznie w kwocie 800 zł. 
Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 
Uchwała 
o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych : 
1. Radzie powiatowej w Borszczowie na 
drodze powiatowej Iwanków - Germakówka ; 
2. Radzie powiatowej w Sokalu na drodze 
powiatowej Sokal - Krystynopol; 
8. Radzie powiatowej w Gorlicach na dro- 
dze Ropa- Wysowa; 
4. Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Stryjsko - Zurawieńskiej. 
Art. I. 


Radom powiatowym w Borszczowie, So- 
kalu, Gorlicach i Stryju, nadaje się na lat pięć 
od wejścia w wykonanie tej uchwały, prawo do 
pobierania opłat mytniczych, pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotów omyconych w do- 
brym stanie, kosztem właściwych funduszów 
powiatowych, a mianowicie: 


Radzie powiatowej w Borszczowie prawo 
do pobierania myta w Germakówce na drodze 
powiatowej Iwanków - Germakówka. 
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Radzie powiatowej w Sokalu prawo do po- 
bierania myta na drodze powiatowej Sokal-Kry- 


stynopol. 
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Radzie powiatowej w Gorlicach prawo do 
pobierania myta w Uściu ruskiem na drodze 
Ropa- Wysowa. 

4. 

Radzie powiatowej w Stryju prawo do po- 
bierania myta na drodze powiatowej Stryjsko- 
Ziurawieńskiej. 

Przy każdem z tych czterech myt pobie- 
rać należy opłaty według następującej taryfy: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego Ya (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. IL. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej i o zniżeniu tejże. 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość), Jest przyjęty. i 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Przystępujemy do następnego punktu po- 
rządku dziennego t j.: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
lenie Radzie powiatowej w Wieliczce koncesyi 
na pobór opłat mytniczych na drodze powia- 
towej Dobczycko - Szczyrzyckiej , od mostu po- 
wiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na 
drodze powiatowej Wielicko - Dobczyckiej. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowicz ma głos 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowicez (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 
wiatowej w Wieliczce koncesyi na pobór opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Dobczycko- 
Szczyrzyckiej, od mostu powiatowego na rzece 
Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 
Wielicko - Dobczyckiej. 
Wysoki Sejmie! 

Wielicki Wydział powiatowy prosi o odno- 
wienie koncesyi z dnia 24. listopada 1888 (dz. 
ust. kr. Nr. 8 z r. 1889) do poboru myta na 
drodze powiatowej _Dobczycko - Szczyrzyckiej 
z podwyższeniem taryfy myta drogowego od 
sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu z 2 na 
4 ct. a z zachowaniem dotychczasowej taryfy 
myta mostowego w wymiarze 2 ct., tudzież od- 
nowienie koncesyi z dnia 14. marca 1890 (dz. 
u. kr. Nr. 28) do poboru myta od mostu po- 
wiatowego na rzece Rabie w Dobczycach z pod- 
wyższeniem taryfy z 3 na 4 ct. i na drodze po- 
wiatowej Wielicko - Dobczyckiej z zatrzymaniem 
dotąd obowiązującej taryfy klasy II. 

Zestawiając poszczególne daty zawarte 
w uzasadnieniu prosby Wydziału powiatowego 
okazuje się, że w ostatnim okresie koncesyi 
od 15689 do 1893 koszta utrzymania przedmio- 
tów omyconych w ogólnej kwocie 27.704 zł. 
w porównaniu z dochodem z poboru myta w tym 
czasie uzyskanym w łącznej kwocie 18.123 zł. 
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były wyższe o 9.531 zł. i tą kwotą obciążyły 
dotkliwie budżet powiatowy. 

W obec tych danych i z uwagi że proje- 
ktowane podwyższenie opłat mytniczych zgodne 
jest z zasadami omycenia, zawartemi w ustawie 
z dnia 25. grudnia 1871 (dz. u. kr. Nr. 18. 
z r. 1872), zdaniem Wydziału krajowego, prze- 
dłożona prośba zasługuje na uwzględnienie. 

Na podstawie powyższego wywodu Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę: 

Uchwała. 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Wieliczce 
koncesyi na pobór opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Dobczycko - Szczyrzyckiej, od mostu 
powiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na 
drodze powiatowej Wielicko - Dobczyckiej. 
Art. I. 

Radzie powiatowej w Wieliczce nadaje się 
na lat pięć od wejścia w wykonanie tej uchwały 
prawo do pobierania opłat mytniczych , pod wa- 
runkiem utrzymywania omyconych przedmiotów 
w dobrym stanie kosztem funduszu powiatowego 
a mianowicie na drodze powiatowej Dobczycko- 
Szczyrzyckiej, od mostu powiatowego na rzece 
Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 
Wielicko - Dobczyckiej, według następującego 
wymiaru: 

I. Na drodze powiatowej Dobezyckiej : 

1. Myto drogowe: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu , od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

2. Myto mostowe: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1/2 (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem, nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej 

II. Od mostu powiatowego na rzece Rabie 
w Dobczycach myto mostowe: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 1 koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 
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c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego t. j. cieląt, źrebiąt, owiec, kóz i świń 
1 (jeden) et.; 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaea się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

III. Na drodze powiatowej Wielicko - Do- 
bczyckiej myto drogowe: 

a) od jednej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. ; 

b) od jednej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca tudzież od każdej 
sztuki bydła pędzonego ciężkiego, jako to: od 
koni, wołów, bujaków, krów, jałówek, byków, 
mułów i osłów, jakoteż od każdej sztuki mło- 
dego bydła tegoż rodzaju 2 (dwa) ct.; 

Wyjątek stanowią bydlęta ssące przy ma- 
tkach, za które nie opłaca się myta. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego jako to: od cieląt, owiec kóz, nieroga- 
cizny, jakoteż od każdej pędzonej sztnki młodego 
bydła tegoż rodzaju 1 (jeden) ct. 


Art. M. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. i 

Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc zechce 
rękę podnieść. (Większość). Uchwała jest przyjętą. 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Marszałek. Przystępujemy z kolei do 
następnego punktu porządku dziennego t. j.: 

Sprawozdauie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu Radzie powiatowej w Nowym Sączu kon- 
cesyi na pobór opłat mytniczych na drogach po- 
wiatowych Krzyżówka - Muszynka, Krzyżówka- 
Krynica - Mnszyna i Nowy Sącz - Krzyżówka 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędzejowicz (czyta); 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 189%4. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu Radzie powiatowej w Nowym Sączu kon- 
ccsyi na pobór opłat mytniczych na drogach 
powiatowych Krzyżówka-Muszynka, Krzyżówka- 
Krynica- Muszyna i Nowy Sącz- Krzyżówka. 

Wysoki Sejmie! 

Wydział powiatowy w Nowym Sączu wniósł 
prośbę o odnowienie prawa do poboru myta na 
drogach powiatowych Krzyżówka - Muszynka i 
Krzyżówka - Krynica - Muszyna pod warunkami 
koncesyi z dnia 28. grudnia 1890 (dz. ust. kraj. 
Nr. 7. z r. 1891) na dalszych lat pięć. Prośbę 
powyższą popiera Wydział powiatowy tem, że 
dochód z poboru myta na obu drogach uczynił 
rocznie 2.247 zł. zaś koszta ich utrzymania wy- 
nosiły w tym czasie 4.583 zł. wskutek czego nie- 
dobór powstały w kwocie 2.836 zł. musiano po- 
kryć z funduszu powiatowego. 

Oprócz tego wniósł tenże Wydział powia- 
towy prośbę o wyjednanie w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego koncesyi na pobór myta na 
drodze powiatowej Nowy Sącz- Krzyżówka. 

Pomieniona droga wynosząca 27 klm. 300 
mtr. z 100 mostami i przepustami o łącznej dłu- 
gości 336 mtr. zbudowaną kosztem funduszu 
dawnych dróg obwodowych, oddaną została w r. 
1867 przez ówczesną Władzę polityczną w zarząd 
Rady powiatowej i od tego czasu utrzymywana 
z funduszu powiatowego wymaga wydatku rocz- 
nego na konserwacyę średnio w kwocie 6.000 zł. 


Rada powiatowa pobierała opłaty mytnicze 
na rzecz utrzymania tej drogi, w tej samej roz- 
ciągłości jak je pobierał poprzednio c. k. Rząd. 

Gdy zaś odnośny dowód uprawnienia do 
poboru tych opłat nie mógł być odszukanym ani 
w Wydziale powiatowym ani w c. k. Starostwie, 
przeto Rada powiatowa uchwałą z dnia 30 sier- 
pnia 1894 postanowiła legalne omycenie tejże 
drogi wyjednać sobie w drodze ustawodawstwa 
krajowego. W wykonaniu tej uchwały Wydział 
powiatowy prosi o zezwolenie na pobór myta na 
dwóch stacyach z opłatą 6 ct. od sztuki bydła 
pociągowego w zaprzęgu. 

W uwzględnieniu przytoczonych powyżej 
okoliczności, które zdaniem naszem, przemawiają 
za przyznaniem koncesyi żądanej przez repre- 
zentacyę powiatu Nowosądeckiego, Wydział kra- 
jowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Nowym Sączu 
koncesyi na pobór opłat mytniczych na drogach 
powiatowych Krzyżówka-Muszynka, Krzyżówka- 
Krynica- Muszyna i Nowy Sącz - Krzyżówka. 
Artai. 

Radzie powiatowej w Nowym Sączu nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania opłat mytniczych, 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


pod warunkiem utrzymywania orayconych przed- 
miotów w dobrym stanie kosztem funduszu po- 
wiatowego a mianowicie na drogach powiato- 
wych Krzyżówka - Muszynka, Krzyżówka- Kry- 
nica - Muszyna i Nowy Sącz- Krzyżówka, według 
następującego wymiaru: 

1. Na drodze Krzyżówka - Mnszynka myto 
drogowe: 

a) od jednej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. ; 

b) od jednej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca , tudzież od każdej 
sztuki bydła pędzonego ciężkiego, jako to: od 
koni, wołów, bujaków, krów, jałówek, byków, 


mułów i osłów, jako też od każdej pędzonej. 


sztuki młodego bydła tegoż rodzaju 2 (dwa) ct. 

Wyjątek stanowią bydlęta ssące przy mat- 
kach, za które nie opłaca się myta; 

e) od pięciu świń lub cieląt, lub od dzie- 
sięciu owiec 1 (jeden) ct. 

2. Na drodze Krzyżówka-Krynica-Muszyna 
myto drogowo-mostowe : 

a) od jednej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) ct. 

b) od jednej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od każdej 
sztuki bydła pędzonego ciężkiego, jako to: od 
koni, wołów, bujaków, krów, jałówek, byków, 
mułów i osłów, jako też od każdej pędzonej 
sztuki młodego bydła tegoż rodzaju 3 (trzy) ct. 

Wyjątek stanowią bydlęta ssące przy ma- 
tkach, za które nie opłaca się myta; 

c) od pięciu świń lub cieląt, lub od dzie- 
sięciu owiec 1 (jeden) ct. 

3. Na drodze Nowy Sącz-Krzyżówka myto 
na dwóch stacyach : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 isześć) ct; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 3 (trzy) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1Ys (półtora) et. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 


bydła ciężkiego, zaś cięlęta, źrebięta, owce, kozy 


i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. IL 

Przy poborze opłat mytniczych mają być 
zachowane ogólne obowiązujące "przepisy o uwol- 
nieniu od opłaty myta lub zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 
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Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Uchwała 
jest przyjętą en bloc. 

Sekretarz p. Paszkowski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje z kolei puukt 13. porządku dzien- 
nego tj.: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z usprawiedliwieniem zwiększonych 
wydatków, wstawionych do preliminarza budżetu 
kraj. szpitala powszechnego we Lwowie w Rubr. 
I. poz. 4., 14. i 15., w Rubr. IL poz. 16., 20., 
21. i 22. (Aleg. 5). 

Sprawozdawca poseł Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajowego, 
p. Dr. Hoszard. Wnoszę imieniem Wydziału 
krajowego odesłanie tego sprawozdania do ko- 
misyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
Wydziału krajowego, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Z porządkn dzien- 
nego następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie powiększenia ryczałtu 
wypłaconego szpitałowi św. Ludwika dla dzieci 
w Krakowie. (Aleg. 6). 

Sprawozdawca p. Dr. Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Hoszard. Pod względem formalnym 
wnoszę odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
p. sprawozdawcy, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje z porządku dziennego: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielenia dożywotniego 
wsparcia Dmytrowi Kozłowskiemu, byłemu pa- 
robkowi w służbie szpitala powszechnego we 
Lwowie. (Aleg. 7). 

Sprawozdawca p. Dr. Hoszard ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału krajowege 
p. Dr. Hoszard. Pod względem formalnym 
wnoszę, aby Wysoka Izba odesłała ten wniosek 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeśli nikt -głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto 
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jest za tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Następuje 
16. punkt porządku dziennego tj. : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z projektem ustawy o przeniesienie 
gminy Nowoszyn wraz z obszarem dworskim 
z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rohatynie 
do okręgu takiejże Reprezentacyi w Żydaczowie. 
(Aleg. 8). 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Sawczak: Pod względem formalnym 
wnoszę, aby Wys. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi administracyjnej. 

Marszałek: Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeśli nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. 
Kto jest za tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek przyjęty. 

Następuje 17. punkt porządku dziennego, tj. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przeniesienia gminy 
Pstrągowej wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Ropczycach do 
okręgu takiejże Reprezentacyi w Rzeszowie. 
(Aleg. 9). 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Sawczak: Pod względem formalnym 
wnoszę, aby Wys. Izba odesłała ten wniosek 
do komisyi administracyjnej 

Marszałek: Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeśli nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. 
Kto jest za tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje 18. punkt porządku dziennego, tj. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z projektem ustawy o ulgach legali- 
zacyjnych w sprawach hipotecznych drobiazgo- 
wych. (Aleg. 10). 

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Sawcezak: Pod wzlędem formalnym 
wnoszę, aby Wys. Izba odesłała ten wniosek 
do komisyi prawniczej, wybrać się mającej 
z 9 członków. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeśli nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. 
Kto jest za tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Członek Wydziału krajowego p. Sawczak: 

Proszę o głos w sprawie formalnej. 

Marszałek: P. Sprawozdawca ma głos 

Członek Wydziału krajowego p. Sawczak: 
Ośmielam się prosić Wysokiej Izby imieniem 
Wydziału krajowego o wybór komisyi, których 
wybór dotychczas nie był jeszcze proponowany, 
a mianowicie: komisyi drogowej z 15 członków, 
gminnej z 9 członków, górniczej z 8 członków, 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


gospodarstwa krajowego z 17 członków, kole- 
jowej z 11 członków, petycyjnej z 24 członków, 
podatkowej z 7 członków , przemysłowej z 12 
członków, solnej z 9 członków i szkolnej z 18 
członków. 


Marszałek: Podaję ten wniosek jako 


całość pod głosowanie. Kto się z nim zgadza, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 


jest przyjęty. Porządek dzienny wyczerpany. 


praszam p. sekretarza Barwińskiego o odczy- 
tanie wniosku, który został złożony do laski. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 

Wnesenie: 

Zważywszy, szczo w zawedenych Najwyż- 
szoju postanowoju po mysli uchwały Wysokoho 
Sojmu z dnia 24. sicznia 1887 r. klasach riwno- 
radnych z ruskim jazykom wykładowym w c. k. 
wyższoj himnazii w Peremyszli protiahom sze- 
stilitnoho istnowania buła wse widpowidna 
frekwencja; 

Zważywszy, szczo uprawa tak czysłennoj 
himnazii, kotra w sim roci szkilnym maje 21 wid- 
diłiw, nasuwaje wełyki trudnosty dydaktyczni 
i pedahohiczni, podaju wnesenie : 

Wysokij Sojm uchwałyt : 

„Wzywaje sia e. k. Prawytelstwo, szczoby 
istnujuczi w e. k. wysszoj himnazyi w Pere- 
myszli riwnoriadni klasy z ruskim jazykom wy- 
kładowym widdiłyło wid tojż himnazyi i utwo- 


ryło z nich okremu derżewnu himnaziu w Pe- 
remyszli z ruskim jazykom wykładowym“. 


U Lwowi dnia 28. hrudnia 1894, 

Barwiński w. r. 

Wneskodaweć. 
Wojtich Diduszyckyj, Ochrymowycz, J. Ro- 
manczuk, Brykczyńskyj , Okunewskyj, Korol, A. 
Barabasz, Herasymowycz, Rożankowskyj, Szep- 
tyckyj, Kułaczkowskyj, Stanisław Badeni, Sta- 
nisław Tarnowskyj (starszyj), Sylwester Sem- 
bratowycz, A. Wodzickyj, Dr Sawczak, Hamorak, 
Huryk, Kowalskyj, Senkowskyj, Pinińskyj, Dr. 
Olpińskyj, Zaleskyj, I. Mencińskyj, T. Fedoro- 

wicz, Nezabytowskyj, Mandyczewskyj. 

Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo. 

Upraszam p. sekretarza Paszkowskiego o 
odczytanie porządku dziennego następnego po- 
siedzenia. 

Sekretarz p. Paszkowski (czyta): 

Porządek dzienny: 
2. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie w Sobotę dnia 
29. grudnia 1894 o godzinie 11. przed południem. 

1. Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 
rewidentów. 

2. Wybór komisyj a mianowicie: 
komisyi budżetowej z 18 członków 

„ gminnej 
n administracyjnej 


n 


„9 
p 17 n 


1. Posiedzenie z 28. grudnia 1894. 


komisyi prawniczej z 9 członków 
„ szkolnej „18 z 
„ gospodarstwa krajowego „ 17 P 
„ kolejowej a ń 
„ drogowej „ 15 > 
„ przemysłowej „ 12 > 
»  petycyjnej „ 24 n 
n . górniczej „ 8 * 
„ solnej go E E 
n podatkowej Fa s 


3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z czynności jego urzędowych 
za czas od 1. grudnia 1893. po koniec listo- 
pada 1894. Sprawozdawca poseł Chamiec. 

4. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego brodzkiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 


5. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego tarnobrzeskiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. 

6. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie udzielenia Wła- 
dysławowi Ortyńskiemu, prowizorycznemu do- 
zorcy melioracyjnemu, veniae aetatis. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

7. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych : 

1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach 
od mostu na rzece Dniestrze; 
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2. obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi- 
ną w Czułowicach od mostu na rzece Wereszycy ; 
3. obszarowi dworskiemu w Chnmielowej 
od przewozu przez rzekę Dniestr. N 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 
8. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych 
na rzecz utrzymania dróg gminnych Gliniany - 
Jaktorów i Gródek - Załuż. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 


9. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych 
na rzecz utrzymania dróg gminnych ze Zbaraża 
do Podwołoczysk i ze Zbaraża do Berezowicy 
małej. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 

10. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o zamknięciach rachunkowych 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego za r. 1893. 

Sprawozdawca poseł Sawczak. 

11. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
w przedmiocie prowizoryum budżetowego na I. 
kwartał 1895. 

Marszałek. Następne posiedzenie jutro 
o godzinie 11. przed południem. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 40 
z południa. 


Z 1. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


2. posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 29. grudnia 1894. 


Treść: Urlopy pp. Skrzyńskiego Żdzisława, Szczepanowskiego, Adama Sapiehy, Madeyskiego, Ziemiał- 
kowskiego i Rappoporta. — Spis petycyj. — Interpelacya p. Kramarczyka i towarzyszy w spra- 
wie soli bydlęcej. — Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 rewidentów. — Wybór komisyi 
budżetowej z 18, gminnej z 9, administracyjnej z 17, prawniczej z 9, szkolnej z 18, gospo- 
darstwa krajowego z 17, kolejowej z 11, drogowej z 15, przemysłowej z 12, petycyjnej z 24, 
górniczej z 8, solnej z 9, podatkowej z 7 członków. — Ukonstytuowanie się komisyi prawni- 
czej, administracyjnej, drogowej i kolejowej. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z czynności jego urzędowych za czas od 1. grudnia 1893 po koniec listopada 1894. — 
Sprawdzenie wyboru posłów Barwińskiego i Tarnowskiego Żdzisława. —- Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie udzielenia Władysławowi Ortyńskiemu, pro- 
wizorycznemu dozorcy melioracyjnemu. voniae aetatis. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosków 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych: 1 obszarowi dwor- 
skiemu w Kołodrubach 0d mostu na rzece Dniestrze; 2. obszarowi dworskiemu wspólnie 
z gmiuą w Czułowicach od mostu na rzece Wereszycy; 3. obszarowi dworskiemu w Chmie- 
lewej od przewozu przez rzekę Dniestr. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg gminnych 
Gliniany - Jaktorów i Gródek-Załuż. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg gminnych ze Zba- 
raža do Podwołoczysk i ze Zbaraża do Berezowicy małej. — Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o zamknięciach rachunkowych galicyjskiego funduszu propinacyjnego za 
rok 1898. — Sprawozdanie kemisyi budżetowej w przedmiocie prowizoryum budżetowego na 
I. kwartał 1895 — Głosy pp Romanowicza, Romańczuka, Chrzanowskiego i sprawozdawcy 
Stanisława Badeniego. Przyjęcie wniosków komisyi. — Ukonstytuowanie się komisyi gminnej, 
gospodarstwa krajowego, przemysłowej, szkolnej, solnej i budżetowej. — Wniosek p. Meruno- 
wicza w sprawie pożyczek hipotecznych w Banku krajowym, — Wniosek p. Romańczuka o 
zmianę statutu i ordynacyi wyborczej. — Naznaczenie terminu 3, posiedzenia, 
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Początek posiedzenia o godz. 11. minut 30 Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
przed południem. guszko, Marszałek krajowy. 
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Sekretarze pp.: Barwiński, Fedorowicz, 
Jan Słoneckią zły e2-7. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, e. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Obecnych posłów 105. 


Marszałek. Komplet jest, posiedzenie 
otwieram. Urlopów udzieliłem : posłowi Skrzyń- 
skiemu Zdzisławowi na dni 8, a posłowi Szcze- 
panowskiemu na dni 4. 

O dłuższe urlopy wnieśli prosby pp. A. Sa- 
pieha na 4 tygodnie, Madeyski do 14. stycznia, 
Ziemiałkowski z powodu stanu zdrowia na prze- 
ciąg obecnej sesyi, i Rappoport na 2 tygodnie. 
Ci panowie, którzy się zgadzają z udzieleniem 
tych urlopów, zechcą rękę podnieść. ( Większość.) 
Urlopy są udzielone. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanle spisu petycyi. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


Spis petycyi, 

wniesionych do Sejmu po dzień 29. grudnia 1894. 

1. L. s. 21. Wydział powiatowy w Kałuszu 
przez posła Klemensa Dzieduszyckiego z po- 
parciem prośby Wydziału pow. w Jarosła- 
wiu, o spowodowanie uwolnienia Wydziału 
pow. od opłat pocztowych — do komisyi 
administracyjnej. 

2. L. s. 22. Wydział powiatowy w Zbarażu, 
przez p. Tadeusza Fedorowicza, o przyzna- 
nie uwolnienia od opłat pocztowych dla 
urzędowych korespondencyi Wydziałów po- 
wiatowych — do komisyi administracyjnej. 

3. L. s. 28. Wydział powiatowy w Sanoku, przez 

p. Jana Duklana Słoneckiego, jak wyżej — 

do komisyi administracyjnej: 

L. s. 24. Wydział powiatowy w Bochni, 
przez p. Dra Hoszarda, jak wyżej - do 
komisyi administracyjnej. 

5. L. s. 25. Tenże sam, przez tegoż posła, jak 

wyżej — do komisyi administracyjnej. 

6. L. s. 26. Wydział powiatowy w Zbarażu, 
przez p. Tadeusza Fedorowicza, o zmianę 
przepisu $. 11. c. k. ministerstwa skarbu 
z d. 8. maja 1850. Nr. 181 Dz. p. p. w spra- 
wie opustów przy wymiarze należytości od 
przeniesienia własności lub użytkowania 
nieruchomości — do komisyi podatkowej. 

4. L. s. 27. Wydział powiatowy w Bochni, 
przez p. Dra Hoszarda, z poparciem pety- 
cyi Wydziału powiatowego w Gródku, o 
zmianę jak wyżej — do komisyi podatkowej. 

8. L. s. 28. Wydział powiatowy w Nowym Są- 
czu, przez p. Gustawa Romera, o udziele- 
nie subwencyi na budowę części drogi Cze- 
chów - Jakóbkowice -Witowice — do komisyi 
drogowej. 
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9. L.s.29. Wydział powiatowy w Nadwórnie, 
przez p. Mandyczewskiego, o odpisanie re- 
szty z pożyczki 8000 zł., wynoszącej obe- 
enie 5.600 zł., zaciągniętej na budowę mo- 
stów na Prucie — do komisyi budżetowej. 
L. s. 80. Gmina Czerniszówka, przez p. 
Koziebrodzkiego, o subwencyę w kwocie 
100 zł. na utrzymanie nauczyciela — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 31. Gminy Wołoska wieś i Bolechów 
ruski, przez p. Witosławskiego, o pomoc 
pieniężną na opędzenie reszty kosztów bu- 
dowy nowej szkoły w Bolechowie — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 32. Gmina Babice i 11 gmin okoli- 
cznych, przez p. Kramarczyka, z zażale- 
niem na pobór szutru przez Ludwika Mie- 
dźwieńskiego z Mysowic z koryta rzeki 
Soły — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 38. Gmina Mukanie, pow. Kamionka 
Strumiłowa , przez p. Stanisława Badeniego, 
o zniżenie prestacyi na płacę nauczyciela — 
do komisyi budżetowej. 

14. L. s. 34. Towarzystwo opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie, przez p. Scipio, o od- 
stąpienie krajowi szpitala św. Ludwika 
w Krakowie — do komisyi budżetowej. 
L. s. 35. Wydział „Bursy św. Onufrego“ 
w Jarosławiu, przez p. Kowalskiego, o za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 36. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
koł* w Tarnowie, przez p. Rogoyskiego, 
o zasiłek na budowę i urządzenie sali gi- 
ranastycznej w Tarnowie — do komisyi 
bndżetowej. 

L. s. 37. Wydział Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów e. k. szkoły politechni- 
cznej we Lwowie, przez p. Goldmanna, 
o subwencyę na wycieczki naukowe — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 38. Wydział Towarzystwa „Bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki* we Lwo- 
wie, przez p. Goldmanna, o subwencyę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 39. Zarząd Towarzystwa śpiewackiego 
„Lutnia* w Krakowie, przez p. dr. Weigla, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 40. Komitet budowy domu słucha- 
czów lwowskiej politechniki, przez p. Gold- 
manna, o subwencyę na budowę ~- do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 41. Komitet obywatelski do zbierania 
składek na odbudowanie rz. kat. kościoła 
w Ciężkowicach , przez p. Klemensiewicza, 
o datek pieniężny — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 42. Eleuterya Czech, siostra mi- 
łosierdzia św. Karola Boromeusza w Wiel- 
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kich Oczach, przez p. Szeptyckiego, o za- 
pomogę na utrzymanie sierób w ochronce — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 48. Klara Petronela Oskard, przeło- 
żona klasztoru pp. Klarysek w Starym 
Sączu, przez p. Gustawa Romera, o sub- 
wencyę w kwocie 1.500 zł. w. a. nautrzy- 
manie 6-klasowej szkoły przy tymże kla- 
sztorze -- do komisyi budżetowej. 

L. s. 44. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z petycyą Józefa Górskiego, praktykanta 
krajowego bióra melioracyjnego, o nadanie 
mu stałej posady w technicznem krajowem 
biórze melioracyjnem — do komisyi pe- 
tycyjnej. 

L. s. 45. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z petycyą Tomasza Krogulskiego, pisarza 
Il-go, krajowego zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie, o zrównanie poborów te- 
goż z poborami pisarza l-ej klasy — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 46. Marya Barycka, wdowa po ś. p. 
Michale Baryckim, dyetaryuszu rachunko- 
wym Wydziału krajowego, przez p. Gold- 
manna, o dar z łaski — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 47. Teodora Radkiewicz, bezpłatna 
praktykantka przy szkole pp. Benedykty- 
nek łać. we Lwowie, przez p. Goldmanna, 
o subwencyę -- do komisyi budżetowej. 
L. s. 48. Wincenty Korol, emerytowany 
nauczyciel w Olesku, przez p. Rożanko- 
wskiego, o podwyższenie emerytury — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 49. Rozalia Gebus, wdowa po nau- 
czycielu w  Kostarowcach, zamieszkała 
w Zagórzu, powiatu sanockiego, przez p. 
Zenona Słoneckiego, o zapomogę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 50. Józef Gibas, nauczyciel szkoły 
w Brzeziu, przez p. Paszkowskiego, o pod- 
wyższenie płacy — do komisyi budżetowej. 
L. s. 51. Ludwik Urbański, nauczyciel kie- 
rujący przy szkole ludowej w Wyciążach, 
przez p. Paszkowskiego, o podwyższenie 
płacy do komisyi budżetowej. 

L. s. 52. Wanda Rożankowska, nauczy- 
cielka przy 5-cio klasowej szkole w Półwsiu 
Zwierzynieckiem, przez tegoż posła, jak 
wyżej — do komisyi budżetowej. 

L. s. 58. Teofil Orszulski, nauczyciel przy 
5-cio klasowej szkole w Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem, przez tegoż posła, jak wyżej ~ 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 54. Marya Gebhardt, starsza nauczy- 
cielka przy szkole 5-cio klasowej w Półwsiu 
Zwierzynieckiem, przez tegoż posła, jak wy- 
żej — do komisyi budżetowej. 

L. ss 56. Aniela Łapińska, nauczycielka 
przy 5-cio klasowej szkole w Półwsiu Zwie- 
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rzynieckiem, przez tegoż posła, jak wyżej — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 56. Wacław Zajączkowski, nauczyciel 
przy szkole 5-klasowej w Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem, przez p. Paszkowskiego, o pod- 
wyźszenie płacy — do komisyi budżetowej. 
L. s. 57. Julia Wesseli, nauczycielka przy 
szkole w Półwsiu Zwierzynieckiem , przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 58. Michalina Ciąglewiczowa, nauczy- 
cielka przy szkole ludowej w Krowodrzy, 
przez tegoż posła, o przeniesienie do II. 
klasy płac nauczycielskich — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 59. Jan Wojtyga, kierujący nauczy- 
ciel w Półwsiu Zwierzynieckiem, przez te- 
goż posła, jak wyżej — do komisyi szkolnej. 
L. s. 60. Aniela Kordaszewska, nauczyciel- 
ka przy szkole ludowej w Krowodrzy, 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 61. Wincenty Wożny, kierujący nau- 
czyciel przy szkole ludowej w Krowodrzy, 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 62. Stanisław Szarek, kierujący nau- 
czyciel przy szkole w Dąbiu, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi szkolnej. 
L. s. 68. Ludwik Urbański, kierujący nau- 
czyciel przy szkole w Wyciążach przez 
tegoż posła, o wliczenie mu 2 lat i 4 mie- 
sięcy do służby uprawniającej do emery- 
tury — do komisyi szkolnej. 


44. L. s. 64. Marya Zengtellerowa, wdowa po 


45. 


46. 


47. 


$. p. d-rze Łucyanie Zengtellerze, pryma- 
ryuszu szpitala powszechnego w Nowym 
Sączu, przez p. G. Romera, o podwyższe- 
nie emerytury i dodatku na wychowanie 
dzieci — do komisyi budżetowej. 

L. s. 65. Ludwik Hipolit, 2 imion Małecki- 
Tomaszkiewicz i Janina Tomaszkiewiczowa 
w Krakowie, przez p. Paszkowskiego, o od- 
pisanie pożyczki zaciągniętej z funduszu 
przemysłowego do komisyi budżetowej. 
L. s. 66. Paweł Fröhlich w Starym Sączu, 
przez p. Gustawa Romera, o pożyczkę 
w kwocie 2.000 zł. na rozszerzenie i ule- 
pszenie warsztatu wyrobu narzędzi rolni- 
czych — do komisyi przemysłowej. 

L. s. 67. Stanisław Frańciszek 2 imion 
Kielarski we Lwowie, przez p. Tadeusza 
Langiego, o stypendyum lub zapomogę na 
kształcenie się w śpiewie — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 88. Wydział powiatowy w Jarosła- 


wiu, przez p. Czartoryskiego z poparciem 
petycyi Reprezentacyi powiatowej w Gródku, 
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w sprawie ulg przy przeniesieniach wła- 
sności — do komisyi podatkowej. 

L. s. 89. Ten sam, przez tegoż posła, o wy- 
jednanie uwolnienia od porta pism Wydzia- 
łów powiatowych -- do komisyi admini- 
stracyjnej. 

. L. s. 90. Zarząd gal. Towarzystwa pedago- 
gicznego we Lwowie, przez tegoż posła, 
o zmianę tytułu IV. ustawy szkolnej z d. 
1. stycznia 1889 r. — do komisyi szkolnej. 
L. s. 91. Ten sam, przez p. Czartoryskiego, 
o zmianę art. 14. tytułu II. ust. szkolnej 
z dnia 15. czerwca 1892 do komisyi 
szkolnej. 


L. s, 92. Tenże, przez tegoż posła, o zmia- 
nę art. 18. tytułu II. ustawy szkolnej kra- 
jowej z dnia 15. czerwca 1892 — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 93. Tenże, przez tegoż posła, o zmianę 
art. 11. l. c. tytułu II ustawy szkolnej 
krajowej z dnia 10. czerwca 1892 — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 94. Tenże, przez tegoż posła, o zmianę, 
względnie uzupełnienie art 8. ustawy szkol- 
nej krajowej z dnia 2. maja roku 1873 — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 95. Tenże, przez tegoż posła, o przy- 
znanie nauczycielom młodszym na wsi po- 
mieszkania w naturze lub od; owiedniego 
relutum — do komisyi szkolnej. 

L. s. 96. Tenże, przez tegoż posła, o udzie- 
lenie subwencyi w kwocie 1.000 zł. na rok 
1895 dla czasopisma „Szkoła* — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 97. Tenże, przez tegoż posła, o kre- 
owanie szkół przemysłowych uzupełniają- 
cych tam, gdzie istnieją szkoły typu wyż- 
szego (5 i 6 klasowe) — do komisyi szkolnej. 
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58. L. s. 98. Zarząd Oddziałowy Towarzystwa 
pedagogicznego w Jarosławiu, przez tegoż 
posła, o zrównanie płac nauczycieli ludo- 
wych z poborami urzędników państwowych 
trzech ostatnich klas — do komisyi szkolnej. 
L. s. 99. Waleryan Janiszewski, nauczyciel 
emerytowany w Niemirowie, przez tegoż 
posła, o wliczenie lat służby w zawodzie 
nauczycielskim spędzonych do emerytury — 
do komisyi szkolnej 


59. 


Marszałek. Wniesiono tedy interpelacyę. 
Proszę p Sekretarza o jej odczytanie. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 
Interpelacya do JW. Pana Komisarza rządowego 

we Lwowie. 

Ponieważ jedną z najważniejszych kwestyi 
dobrobytu dla ludności rolniczej a względnie 
wiejskiej, jest potrzeba zaopatrzenia tychże 
w tanią sól bydlęcą celem podniesienia krajo- 
wego chowu bydła, o co bezustannie wszyscy 
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posłowie, tak w Sejmach jakoteż w Radzie 
państwa ciągle się u c. k rządu dopominają, 
dlatego zapytujemy pana c k. komisarza rzą- 
dowego o ile oczekiwania ludności rolniczej, 
a względnie hodowców bydła pod względem 
zaopatrzenia ich w tanią sól bydlęcą mogę mieć 
nadzieję spełnienia jak najrychlejszego pod wa. 
runkami dogodnymi. 

Lwów duia 28. grudnia 18394. 

Interpelujący: Kramarczyk m. p. 
Strek m. p., Okuniewski m. p., Żardecki m. p., 
W. Mizia m. p., Huryk m. p.. Popowski, Dwor- 
ski, A Barabasz, O Fedorowicz, Hamorak, . 
Potoczek, Dr. Oipiński, Lenartowicz, J. Ro- 
mańczuk, Klemensiewiez, T. Merunowicz. 

Marszałek. Interpelacyi tej udzielę p. 
komisarzowi rządowemu. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Pierwszym punktem jest (czyta) : 

Wybór 4 sekretarzy, 4 kwestorów i 12 re- 
widentów. 

Zapraszam na skrutatorów pp.: Barabasza, 
Rajskiego, Słoneckiego Jana, Wiktora i Za- 
górskiego. 

(Głosy: nie ma ich w Izbie). 

Ponieważ pp. Wiktora i Zagórskiego nie 
ma, zapraszam na skrutatorów pp. Łączyńskiego 
i Franciszka Jędrzejowicza. 

(Pp. skrutatorowie zbierają kartki). 

Przystępujemy do punktu drugiego (czyta) : 

Wybór komisyj a mianowicie: 

18 członków 


komisyi budżetowej z 
a TT , n 
» administracyjnej AB ci A 
n prawniczej a x 
„ szkolnej „ 18 M 
„ gospodarstwa krajowego „ 17 s 
n kolejowej eil z 
Ą drogowej p 15 ” 
„ przemysłowej „ 2 5 
n petycyjnej n 24 n 
n _ górniczej TEB » 
„ Solnej „> © A 
„ podatkowej a 5 


Do tego punktu udzielam głosu p. Szczę- 
snemu Koziebrodzkiemu 

P. Szczęsny hr. Koziebrodzki. Pozwa- 
lam sobie prosić Wys. Izby, ażeby poczyniła 
następujące zmiany w swej wczorajszej uchwale 
co do liczby członków poszczególnych komisyi, 
mianowicie, żeby budżetowa komisya z 18 na 
19 członków była powiększoną, gminna z 9 na 
10, — administracyjna z 17 na 19, — gospo- 
darstwa krajowego z 17 na 19, — kolejowa z 11 
na 15, — petycyjna zmniejszoną z 24 na 28 
członków a podatkowa powiększoną z 7 na 11 
członków. 

Nasito proszę, ażeby dla zyskania czasu 
Wys. Izba dziś wybrała także komisyę bankową. 
Chociaż dotychczas nie ma przedmiotu do obrad 


2. Posiedzenie z 29. grudnia 1894. 


dla tej komisyi, sądzę jednak że komisya ta 
później będzie potrzebną, a przeto byłoby po- 
Żądanem, ażeby także została dziś wybraną 

Marszałek. Poseł Koziebrodzki stawia 
wniosek podniesienia względnie zniżenia liczby 
członków komisyi a mianowicie, ażeby do ko- 
misyi budżetowej zamiast 18 wybrać 19, — do 
gminnej zamiast 9 10, — do administracyjnej 
zamiast 17 19, -- do komisyi gospodarstwa 
krajowego zamiast 17 wybrać 19, — do kole- 
Jowej zamiast 11 15 członków. — liczbę człon- 
ków komisyi petycyjnej zmniejszyć z 24 na 23, 
a do komisyi podatkowej zamiast 7 powołać 11 
członków. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
w sprawie tej głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Podam tę zmianę 
cyfry członków pod głosowanie razem. Kto się 
zgadza z tem proponowanem pomnożeniem, 
względnie co do komisyi petycyjnej zniżeniem 
cyfry członków, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. 

P. Koziebrodzki stawia dalej wniosek, ażeby 
Wysoka Izba dzis wybrała komisyę bankową 
z 12 członków. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Przystępujemy do wyboru członków komi- 
syj Zapraszam na skrutatorów pp.: Obertyń- 
skiego Zardeckiego, Potoczka, Korola i Viviena. 

(Głosy: Pp. Żardeckiego, Korola i Vi- 
viena nie ma w sali). 

Z powodu nieobecności trzech posłów, za- 
praszam na skrutatorów pp : Salę, Gnoińskiego 
Jana i Okuuiewskiego. (Pp. skrutatorowie zbie- 
rają kartki). Ponieważ skrutynium co do wy- 
boru sekretarzy, kwestorów i rewidentów jest 
już ukończone, przeto udzielam głosu p. Janowi 
Słoneckiemu do ogłoszenia wyniku skrutynium. 


P. Jan Słonecki. Oddano kartek 78. 
Na sekretarzy zostali wybrani wszystkimi gło- 
sami pp.: i 
Tarnowski Zdzisław 
Barwiński 
Słonecki Duklan i 
Trzecieski. 
Kwestorami również wszystkimi głosami 
wybrani pp : 
Antoniewicz 
Korytowski 
Stadnieki Stanisław i 
Torosiewicz Emil. 
a Rewidentami również jednogłośnie wy- 
brani pp.: 
Antoniewicz 
Dzieduszycki Klemens 
Goldmann 
Kowalski 
Merunowicz 
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Olpiński 
Paleh 
Fedorowicz 
Siemiginowski 
Szeliski 
Sękowski i 
Wolański. 

Marszałek. Ci zatem posłowie zostali 
wybrani. Zawieszam posiedzenie na minut pięć, 
ażeby dać czas pp. skruta'orom do dopełnienia 
skrutynium wyboru komisyj. 


(Po przerwie kilkunastu minutowej). 


Przerwa była nieco długa a to z tego po- 
wodu, że już wczoraj komisya budżetowa pro- 
siła o przerwę celem porozumienia się w kwe- 
styi prowizoryum budżetowego , które jej zostało 
przydzielone, i co do którego ma przyjść z ustnem 
sprawozdaniem Obecnie udzielam głosu posłowi 
Janowi Gnoińskiemu, ażeby ogłosił rezultat 
skrutynium wyborów do komisyi 

P. Jan Gnoiński. Głosujących było 9L, 
absolutna większ'ść 46, wszyscy proponowani 
przez komisyę matkę do poszczególnych komisyi 
otrzymali większość absolutną. 

Do Komisyi budżetowej zostali wybrani 
następujący panowie : 

Abrahamowicz 
Badeni Stanisław 
Barwiński 
Chrzanowski 
Czyżewicz 
Dunajewski 
Goldmann 
Jędrzejowicz Stanisław 
Kowalski 
Kozłowski 
Marchwiceki 
Paszkowski 
Piniński 

Scipio 

Skrzyński Adam 
Skałkowski 
Stadnicki Jan 
Szczepanowski i 
Zagórski. 

Do Komisyi gminnej zostali wybrani na- 

stępujący panowie: 
Dzieduszycki Wojciech 
Fruchtmann 
Łączyński 
Niedzielski 
Olpiński 
Pilat 
Potoczek 
Rayski 
Sękowski i 
Teliszewski. 

Do Komisyi administracyjnej wybrani zo- 
stali następujący panowie : 
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Czaykowski Polanowski 
Dzieduszycki Klemens ee Julian 
Dworski otocki 
Horodyski Sy awe o 
Jędrzejowicz Adam apieha 
Koziebrodzki Stadnicki Stanisław 
Onyszkiewicz RR RE 
Pilat chne 
Popowski Tarnowski Zdzisław 
Romer Gustaw Mn A 
Rozwadowski amoys 
Szeptycki Do Komisyi kolejowej wybrani zostali na- 
Teliszewski | l stępujący panowie: 
Torosiewicz Mikołaj Jędrzejowicz Adam 
Trzecieski Męciński 
Wiktor Merunowicz 
Wodzicki Ochrymowicz 
Zaleski i Popowski 
Zbyszewski. Romer Gustaw 
Do Komisyi_ O wybrani Kadi Rd mą 
Dworski Vivien 
Fruchtmann Koron 
O e e 
RA Sękowski —„ 
wa Skrzyński Ździsław i 
Rożankowski AE 
OE Do Komisyi drogowej wybrani zostali na- 
Weigel i 3 Smi 
stępujący posłowie : 
dE . z g A Borkowski 
Do Komisyi szkolnej wybrani zostali na- Dzieduszycki Stanisław 
stępujący panowie: i Fedorowicz 
Badeni Stanisław Gniewosz 
Browicz , Gnoiński Wincenty 
Czartoryski | r Krzysztofowicz 
Dzieduszycki Wojciech Midowicz a 
Kramarczyk Jędrzejowicz Franciszek 
Kuiłowski | Męciński 
Paszkowski Skrzyński Żdzisław 
Pilat Romer Gustaw 
Piniński Sala 
Raczyński Struszkiewicz 
Rayski Torosiewicz Emil i 
Rey Witosławski. 
Romańczuk Do Komisyi przemysłowej wybrani zostali 
Rutowski następujący panowie: 
Solecki Czaykowski 
Tarnowski Stanisław (sen.) Chrzanowski 
Woj ciechow ski 1 Czartory ski 
Zoll. Goldmann 
Do Komisyi gospodarstwa krajowego wy- Michalski | 
brani zostali następujący panowie: I AW 
NE utowski 
Brykozyński Słonecki Duklan 
DA foki Szczepanowski 
AM ki Tarnowski Stanisław (sen.) 
ai Weigel i 
Gnoiński Jan Żardzcki 


Jędrzejowicz Stanisław ) i 
Langie | Do Komisyi petycyjnej wybrani zostali 
Obertyński następujący panowie : 
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Barański 
Barabasz 
Dzieduszycki, Klemens 
Hamorak 
Klemensiewicz 
Krzysztofowicz 
Kułaczkowski 
Merunowicz 
Micewski 
Michalski 
Mizia 
Ochrymowicz 
Okuniewski 
Romer Tadeusz 
Sawa 
Siemiginowski 
Strzygowski 
Stręk 

Szeliski 
Tyszkowski 
Witosławski 
Wołański i 
Zardecki 


Do komisyi górniczej wybrani zostali na- 
stępujący panowie : 


Bielański 
Gorayski 
Ochrymowicz 
Palch 

Rogoyski 
Skrzyński Adam 
Szczepanowski i 
Wiktor 


Do Komisyi solnej wybrani zostali nastę- 
pujący panowie: 


Czartoryski 
Dzieduszycki Klemens 
Gnoiński Jan 

Huryk 

Męciński 

Merunowicz 

Rayski 

Stadnicki Stanisław i 
Słonecki Duklan 


Do Komisyi podatkowej wybrani zostali 
następujący panowie: 


Abrahamowicz 
Dzieduszycki Stanisław 
Fruchtmann 
Huryk 
Jędrzejowicz Adam 
Rogoyski 
Skałkowski 
Stadnicki Stanisław 
Szeliski 

Szeptycki i 

Weigel 


Do Komisyi bankowej: 


Abrahamowicz 
Gorayski 


Polanowski 
Dembowski 
Rosenstock 
Rapoport 
Dworski 
Mandyczewski 
Marchwicki 
Scipio 
Skałkowski i 
Weigel 

Marszałek. Komisye te wszystkie zostały 
wybrane. Wiadomo może, że się następujące ko- 
misye już ukonstytuowały : 

Komisya prawnicza wybrała przewodniczą- 
cym Dra Zolla, zastępcą Dra Weigla; sekreta- 
rzem pierwszym posła Lenartowicza, drugim 
posła Dr. Klemensiewicza. 

Komisya administracyjna ukonstytuowała 
się w następujący sposób: przewodniczący JE. 
Filip Zaleski, zastępcy hr. Koziebrodzki i hr. 
Antoni Wodzicki; sekretarze: Jan Trzecieski 
i Franciszek Rozwadowski. 

Komisya drogowa: przewodniczący poseł 
Męciński; zastępca Romer Gustaw; sekretarz 
Franciszek Jędrzejewicz. 

Komisya kolejowa: prezes JE. Filip Zaleski, 
zastępca p. Męciński, sekretarz p. Sękowski. 

Przystępujemy do dalszego porządku dzien- 
nego. Punkt 3. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności jego urzędowych za czas 
od 1. grudnia 1898 po koniec listopada 1894. 
(Aleg. 11.). 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z Aleg. 11.). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia spra- 
wozdawcy od czytania sprawozdania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). 

Gdy nikt głosu nie żąda, podaję ten wnio- 
sek pod głosowanie. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Proszę o postawienie wniosku formalnego. 

Sprawozdawca p. Chamiec. Stawiam 
wniosek, aby sprawozdania te podzielić według 
materyj i departamentów i przydzielić poszcze- 
gólnym komisyom przez Wysoki Sejm wybranym. 
Mianowicie wnoszę, by sprawozdanie z czynności : 
departamentu I. przydzielono komisyi gminnej, 
departamentu II. komisyi gospodarstwa krajowego, 
departamentu II. komisyi szkolnej, departamentu 
TV. komisyi drogowej, departamentu V. komisyi 
administracyjnej, departamentu VI.  komisyi 
prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
|prawa zamknięta. 
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Kto przyjmuje wniosek, aby te sprawo- 
zdania do wymienionych komisyj przydzielić, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 4. (czyta) : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 wy- 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiej- 
skich okręgu wyborczego brodzkiego. 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wy- 
borczego brodzkiego. 

Wysoki Sejmie! 

Dnia 15. lutego 1894 r. odbył się w Bro- 
dach wybór uzupełniający posła na Sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wybor- 
czego brodzkiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu uprawnionych do głosowania 222, zaś 
wzięło udział w glosowaniu 202 wyborców. Pan 
Aleksander Barwiński otrzymał 185, zaś p. Jan 
Dołżycki 17 głosów. 

Przy sprawdzeniu aktów wyborczych‘ oka- 
zało się, że nieważnymi są oddane przy wyborze 
następujące głosy: 

1) Głos oddany przez Mikołaja Bąkowskiego 
z Huciska na p. Aleksandra Barwińskiego (poz. 
171 głównego wykazu wyborców) albowiem wy- 
bór wyborcy Mikołaja Bąkowskiego odbył się 
nielegalnie. 

Starostwo brodzkie wyznaczyło rozporzą- 
dzeniem z dnia 25. stycznia 1894 L. 1.628, iż 
gm. Hucisko Brodzkie wybrać ma dwóch wy- 
borców. Dnia 29. stycznia 1894 przeprowadzono 
istotnie wybór dwóch wyborców w osobach Mi- 
kołaja Bąkowskiego i Ignacego Bojarskiego. 

Później, gdy Starostwo przyszło do prze- 
konania, iż gmina na podstawie ostatniego spisu 
ludności ma prawo wyboru tylko jednego wy- 
borcy, wezwano pismem z dnia 7. lutego 1894 
L. 3.869 wystosowanem do Zwierzchności gmin- 
nnej obu pomienionych wyżej wybranych do 
kancelaryi Starostwa, w celu rozstrzygnięcia 
wyboru przez losowanie. 

Przy losowaniu odbytem w dniu 8. lutego 
1894 los padł na Mikołaja Bąkowskiego, którego 
też wpisano do głównej listy wyborców. Ponie- 
waż prawybory w gm. Hucisko przeprowadzone 
zostały w sposób nielegalny, przeto należało po 
myśli §. 31. Sejm. ord. wyborcz. przeprowadzić 
nowy wybór jednego wyborcy z tej gmmy. Ko- 
rektura nielegalnego wyboru przez dodatkowe 
losowanie nie jest dopuszczalną, dlatego też głos 
Mikołaja Bąkowskiego musiał być uniewa- 
żnionym. 

2. Głos oddany przez Mikołaja Żełycha na 
p. Aleksandra Barwińskiego (poz. 175 głównego 
wykazu wyborców) albowiem tenże Źełych przy 


p ZEW ĄCE A ROZPRZA DRA DRA DODO0 (0, QQL>QQLDDOQQ/, LLL. OOOQ.A DDOV LD 


2. Posiedzenie z 29. grudnia 1894. 


prawyborach w gm. Jazłowczyku nie otrzymał 
absolutnej większości głosów, zatem nie został 
wybrany wyborcą. Mikołaj Źełych wskutek unie- 
ważnienia głosu jednego prawyborcy Majera 
Schnira, który znajduje się w trzeciej części 
opodatkowanych, otrzymał ważnych głosów 10, 
a gdy na 20 głosujących absolutna większość 
wynosiła 11 głosów, przeto Mikołaj Zełych nie 
został wybrany wyborcą. 

3) Głos oddany przez Alojzego Reichella 
vel Raichelta z Podkamienia na p. Aleksandra 
Barwińskiego (poz. 41 głównego wykazu wybor- 
ców). Albowiem Alojzy kKeichell znajduje się 
w trzeciej części opodatkowanych i dlatego na- 
wet w spisie wyborców nie był zamieszczony. 

4) Głos oddany przez Jana Szyjkowskiego 
z gm. Smólno na p, Aleksandra Barwińskiego 
(poz. 208 głównego wykazu wyborców) albowiem 
dwa wykazy głosowania przy prawyborach nie 
są zupełnie ze sobą zgodne. Na jednym z nich 
wymazano wszędzie przy nazwisku ks. Baryluka 
imię „Mateusz“, w drugim egzemplarzu imienia 
tego nigdzie nie wpisano; nadto zachodzi mię- 
dzy oboma wykazami głosowania przy prawybo- 
rach ta różnica, iż na jednym z nich figuruje 
kilkakrotnie nazwisko „ks. Baryluk* zamiast ks. 
Barylak, — podczas gdy w drugim wykazie róż- 
nica ta nie jest widoczna. 

Gdy właśnie ta różnica w pisowni nazwi- 
ska dała komisyi wyborczej powód do uniewa- 
Żnienia ośmiu głosów, jako rzekomo oddanych 
na nieznanego ks. Baryluka i uznania wskutek 
tego wyboru Jana Szyjkowskiego, który bez 
unieważnienia tych głosów byłby pozostał w mniej- 
szości, a wobec wykazanej sprzeczności w aktach 
zachodzi uzasadniona wątpliwość, czy to unie- 
ważnienie było słuszne, przeto nałeży wybór 
Jana Szyjkowskiego na wyboreę, a następnie 
głos oddany przez niego na p. Aleksandra Bar- 
wińskiego uznać za nieważny. 

5) Głos oddany przez Maksymiliana Czumę 
na p. Aleksandra Barwińskiego (poz. 114 głów- 
nego wykazu wyborców), albowiem M. Czuma 
nie otrzymał przy prawyborach absolutnej wię- 
kszości głosów, zatem wyboreą być nie mógł. 
Wskutek unieważnienia jednego głosu oddanego 
na Maksymiliana Czumę przez Dawida Heimli- 
cha, który znajduje się w trzeciej części opo- 
datkowanych w gm. Strzemilcze, otrzymał tenże 
Czuma na 34 ważnie oddanych głosów, tylko 
17, nie uzyskał zatem absolutnej większości 
głosów. 

Oddano zatem 197 ważnych głosów, abso- 
lutna większość wynosi 99 głosów. — Gdy p. 
Aleksander Barwiński otrzymał 180 ważnych 
głosów, wybrany został posłem. 

Ponieważ akta wyborcze świadczą, że akcya 
wyborcza odbyła się w porządku, a przeciw do- 
konanemu wyborowi nie wniesiono żadnego za- 
rzutu, Wydział krajowy wnosi: 
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Wysoki Sejm raczy wybór p. Aleksandra 
Barwińskiego na posła z kuryi gmin wiejskich 
okręgu wyborczego brodzkiego uznać za ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto uznaje wybór p. Aleksan- 
dra Barwińskiego za ważny, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje punkt 5. (czyta) : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wy- 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego tarnobrzeskiego. 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wybor- 
czego tarnobrzeskiego. 
Wysoki Sejmie! 

Dnia 6. listopada 1894 odbył się w Tarno- 
brzegu wybór posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich okręgu wyborczego tarnobrze- 
skiego. 

Według urzędowego spisu było uprawnio- 
nych do głosowania 148, głosowało 133. 

Z oddanych głosów są nieważne: 

1. Głosy Franciszka Czajki i Stanisława 
Maleckiego z Antoniowa (poz. 2. i 8. głównego 
wykazu wyborców), Pawła Czajki z Orzechowa 
(poz. 72.) i Ludwika Szuszek z Pniowa (poz. 76.), 
ponieważ prawybory w tych gminach odbyły 
się wadliwie, do listy prawyborców wpisano bo- 
wiem zamiast */, wszystkich opodatkowanych, 
tylko tych członków gminy najwyżej opodatko- 
wanych, którzy łącznie opłacają *|, wszystkich 
podatków bezpośrednich. Gdy w ten sposób na 
liście gminy Antoniowa brakuje 27, Orzechowa 
5, Pniowa 29 prawyborców, co na wybory wy- 
borców mogło mieć wpływ, uważa Wydział kra- 
jowy wybory te za nieważne. 

2. Głosy pp. ks. Wojciecha Sapeckiego 
i Franciszka Wiktora z Radomyśla (poz. fi (8) 
ponieważ z powodu mylnego obliczenia brakuje 
na liście prawyborców 23 opodatkowanych, któ- 
rych głosy mogły mieć wpływ na wynik wy- 
boru wyborców. 

Głosy pp. ks. Jana Jakela z Charzewie 
(poz. 11), Zygmunta Chruściela z Trześni (poz. 
113) i Stefana Pateraka z Turbii (poz. 116), po- 
nieważ pierwszego wcale nie ma na liście upra- 
wnionych do głosowania, a dwaj drudzy znaj- 
dują się w ostatniej trzeciej części spisu opoda- 
tkowanych w swoich gminach. Nie będąc zaś 
prawyborcami, nie mogą być i wyborcami. 

4. Głos ks. prałata Józefa Sobczyńskiego 
z Miechocina (poz. 62). jest nieważny z powodu 
niezgodnego z przepisami ordynacyi wyborczej 
postąpienia komisyi wyborczej przy przeprowa- 
dzeniu wyboru dwóch wyborców tej gminy. Sko- 
ro bowiem przy pierwszem głosowaniu okazało 
się, że absolutną większość głesów otrzymał tylko 
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jeden wyborca: Jan Stala, komisya zamiast za- 
rządzić drugie głosowanie, jak to $. 380 w połą- 
czeniu z $. 47 ord. wyb. poleca, przystąpiła do 
ściślejszego wyboru pomiędzy dwoma kandyda- 
tami, którzy przy pierwszem glosowaniu najwię- 
cej uzyskali głosów. Ponieważ to zawczesne ogra- 
niczenie woli prawyborców nie jest zgodne z u- 
stawą, przeto Wydział krajowy unieważnia wy- 
bór wyborcy ks. Sobczyńskiego i głos przezeń 
na posła oddany. 

Z miasta Tarnobrzega wybrano między in- 
nymi wyborcę p. Dra med. Adolfa Reifera, jak- 
kolwiek nie ma go na liście prawyborców. 

Ponieważ p. Dr. Adolf Reifer, jako posia- 
dający stopień akademicki na uniwersytecie au- 
stryackim uzyskany, powinien się był na tej li- 
ście znajdować, nieuważa Wydział krajowy od- 
danego przezeń głosu za nieważny. 

Głosowało zatem ważnie 123 wyborców ; ab- 
solutna większość wynosi 62. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski otrzymał 91 wa- 
żnych głosów i został wybrany posłem. 

Kontrkandydat p. Jan Robak otrzymał 
tylko 32 głosów. 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór p. Zdzisława 
hr. Tarnowskiego posłem na Sejm krajowy z gmin 
wiejskich powiatu tarnobrzeskiego uznać za 
ważny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda roz- 
prawa zamknię a. Kto uznaje wybór p. Zdzisła- 
hr. Tarnowskiego za ważny, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Następuje punkt 6. 
(czyta) : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielenia Władysła- 
wowi Ortyńskiemu, prowizorycznemu dozorcy 
melioracyjnemu veniae aetatis. Sprawozdawca 
poseł Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie udzielenia 
Władysławowi Ortyńskiemu, prowizorycznemu 


dozorcy melioracyjnemu veniae aetatis. 

Wysoki Sejmie! 

Władysław Ortyński, b. uczeń kursu do- 
zorców melioracyjnych przy kraj. binrze melio- 
racyjnem zamianowany został na podstawie świa- 
dectwa z wyniku egzaminu głównego dekretem 
z 18. września 1894 1. 38.375 prowizorycznym 
dozorcą melioracyjnym. 

Gdy jednakże pomieniony dozorca przekro- 
czył wiek normalny — urodzony bowiem dnia 
10. czerwca 1847 liczy obecnie lat 47 i tem sa- 
mem nie posiada w myśl $. 8. ustanowy służby 
krajowej kwalifikacyi do przyjęcia go do służby 
etatowej, Wydział krajowy z uwagi, iż Włady- 
sław Ortyński jest jednym z najlepszych i naj- 
gorliwszych dozorców, życia nieposzlakowanego 
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i pod każdym względem zaufania godnym, po- 
stanowił celem pozyskania dla służby krajowej 
tak pożytecznej i dobrej siły przedstawić go łasce 
Wysokiego Sejmu o darowanie mu przekroczo- 
nych lat wieku normalnego i stawia wniosek: 

Wysoki Sejm raczy udzielić Władysławowi 
Ortyńskiemu, urodzonemu dnia 10. czerwca 
1840 veniam aetatis, celem nadania mu stałej 
posady dozorcy melioracyjnego przy kraj. biurze 
melioracyjnem. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdynikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 7. (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 udzie- 
leniu koncesyi na pobór opłat mytniczych : 

1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach od 
mostu na rzece Dniestrze; 

2. obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Czułowicach od mostu na rzece Wereszycy; 

3. obszarowi dworskiemu w Chmielowej od 
przewozu przez rzekę Dniestr. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz 
(czyta) : 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych: 

1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach 
od mostu na rzece Dniestrze ; 

2. obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Czułowicach od mostu na rzece Wereszycy ; 

3. obszarowi dworskiemu w Chmielowej od 
przewozu przez rzekę Dniestr. 

Wysoki Sejmie! 

Wydziały powiatowe w Rudkach i Zalesz- 
czykach przedstawiły Wydziałowi krajowemu 
prośby o udzielenie koncesyi powyższych a mia- 
nowicie, pierwszy z nich o odnowienie prawa 
do poboru myta pod warunkami koncesyi z dnia 
12. stycznia 1890 (dz. ust. kraj. Nr. 19.) dla ob- 
szaru dworskiego w Kołodrubach od mostu na 
rzece Dniestrze i dla obszaru dworskiego wspól- 
nie z gminą w Czułowicach od mostu na rzece 
Wereszycy, drugi zaś prośbę obszaru dworskie- 
go w Chmielowej o wyjednanie koncesyi na 
pobór myta od przewozu przez rzekę Dniestr. 

Co do prosb o odnowienie powołanej wy- 
żej koncesyi z dnia 12. stycznia 1890, to docho- 
dzenie komisyjne, przeprowadzone przez Wydział 
powiatowy w Rudkach wykazuje, że przedmioty 
omycone utrzymywane są dla komunikacyi pu- 
blicznej, że w szczególności w Kołodrubach na 
utrzymanie mostu na rzece Dniestrze w czasie 
od 1890 do 1894 wydano łączną kwotę 5632 zł., 
że z poboru myta w tym czasie uzyskano 3.250 
a resztę wydatków w kwocie 2.382 zł. pokrył 
obszar dworski z funduszów własnych; żew Czu- 
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łowicach w tymże okresie pięcioletnim koszta 
u ania mostu na Wereszycy wynosiły ogó- 
łem 2.847 zł. 43 ct., że część tych kosztów po- 
kryły strone interesowane z dochodu mytniczego 
w tym czasie uzyskanego w kwocie 1.380 złr., 
a na pokrycie wynikłego stąd niedoboru 
w kwocie 1.467 zł. 43 ct. użyły własnych fun- 
duszów. 

Na tej podstawie Wydział powiatowy w Rud- 
kach oświadcza się za odnowieniem powyższej 
koncesyi na dalszych lat pięć. 

Co do prosby o nadanie koncesyt na pobór 
opłat mytniczych w Chmielowej, Wydział po- 
wiatowy zaleszczycki na podstawie komisyjnego 
dochodzenia wykazuje, że staraniem i kosztem 
obszaru dworskiego w Chmielowej urządzony 
przewóz przez rzekę Dniestr znajdujący się na 
trakcie drogi publicznej łączącej powiaty zale- 
szczycki i horodeński wymagał jednorazowego 
wydatku w kwocie 391 zł. i że koszta zwyczaj- 
nego utrzymania tego przewozu obliczone są ro- 
cznie na 140 zł. w. a. 

Rada powiatowa, uznawszy potrzebę prze- 
wozu w Chmielowej, oświadczyła się za zaprowa- 
dzeniem tamże poboru myta. 

Wobec przytoczonych okoliczności Wydział 
krajowy jest zdania, że żądany pobór opłat my- 
tniczych może być przyzwolony, a mianowicie 
wkKołodrubach i Czułowicach podług dotychcza- 
sowych taryf, zas w Chmielowej z uwagi na 
szerokość Dniestru, wynoszącą w miejszu prze- 
wozu 180 metrów, podług taryfy klasy III. a to 
po mysli ustawy z dnia 25. grudnia 1871 (dz. 
ust. kraj. z r. 1872 Nr. 18). 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi następującą nchwałę : 


Uchwała 

o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych: 

1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach, 
od mostu na rzece Dniestrze ; 

2. obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Cznłowieach od mostu na rzece Wereszycy ; 

3. obszarewi dworskiemu w Chmielowej od 
przewozu przez rzekę Dniestr. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały, nadaje się prawo do pobie- 
rania opłat mytniczych, pod warunkiem utrzy- 
mania przedmiotów omyconych w dobrym stanie 
i własnym kosztem: 

1. obszarowi dworskiemu w Kołodrubach 
powiatu rudeńskiego od mostu na rzece Dnie- 
strze według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęhu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

e) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 
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Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy 
1 świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

2. Obszarowi dworskiemu wspólnie zgminą 
w Czułowicach powiatu rudeńskiego od mostu 
na rzece Wereszycy, według następującego wy- 
miaru : 

1. Przy każdym wozie od jednego bydlęcia 
zaprzężonego 1 (jeden) ct. 

2. Od bydląt przepędzanych : 

a) od każdego konia dorosłego, 
rogatego, wołu, muła 1 (jeden) ct. 

b) od pięciu świń albo cieląt 1 (jeden) ct. 

c) od dziesięciu owiec 1 (jeden) ct. 

3. Obszarowi dworskiemu w Chmielowej 
powiatu zaleszczyckiego, od przewozu przez rzekę 
Dniestr według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 3 (trzy) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 11/, (półtora) ct. 

d) od jednej osoby 3 (trzy) ct. 

Konie woły krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. IL. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje te uchwały en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest pryjęta. 

Proszę odczytać sprawozdanie następne. 
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Sprawozdawca , członek Wydziału krajo- 
wego, p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 
Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do 
poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
dróg gminnych Głliniany - Jaktorów i Gródek- 
Załuż. 
Wysoki Sejmie! 

Wydziały powiatowe przemyślański i gro- 
decki wniosły podanie do Wydziału krajowego 
o wyjednanie w drodze ustawodawstwa krajo- 
wego, koncesyi do poboru opłat mytniczych, 
a mianowicie: pierwszy z nich o odnowienie 
koncesyi z dnia 28. grudnia 1889. (Dz. ust. kraj. 
Nr. 8 zr. 1890.) na rzecz utrzymania drogi 
gminnej Gliniany - Jaktorów, zaś drugi o udzie- 
lenie nowej koncesyi na rzecz utrzymania drogi 
gminnej Gródek - Załuż. 

Do ocenienia wniesionych próśb służą na- 
stępujące okoliczności : 

Droga gminna Gliniany-Jaktorów w łącznej 
długości 8.658 klm. zbudowana kosztem 30.553 zł. 
wymaga corocznego wkładu na jej konserwacyę 
850 zł. Droga ta wedle miejscowych oględzin 
stwierdzonych protokołem dochodzenia, w nale- 
żytym stanie utrzymywana, zapewnia wygodną 
i bezpieczną komunikacyę, a koszta jej konser- 
wacyi znajdują w */; częściach pokrycie w do- 
chodzie z poboru myta. Z uwagi, że budżet 
powiatowy w ogólności przeciążony jest wy- 
datkami drogowymi, dalsze należyte utrzymanie 
drogi Głliniany - Jaktorów byłoby możliwe tylko 
przy dotychczasowej pomocy, płynącej z przy- 
zwolonego poboru myta, 

Staraniem Reprezentacyi powiatu grode- 
ckiego zbudowaną została kosztem 20.020 zł. 
droga wiodąca z Gródka przez Cuniów i Powitno 
do Załuża w ogólnej długości 8.580 klm. Droga 
ta wymaga troskliwej konserwacyi, której koszt 
roczny obliczono na 1.300 zł. 

Gdy koszt ten nie znajduje pokrycia w obo- 
wiązkowych prestacyach nawet przy stosownym 
zasiłku z powiatowego funduszu dróg gminnych, 
uznała Rada powiatowa uchwałą z dnia 8. 
października 1894. konieczną potrzebę zapro- 
wadzenia opłaty mytniczej na rzecz funduszu 
konserwacyjnego pomienionej drogi, z zastoso- 
waniem najniższej taryfy, obowiązującej na dro- 
gach krajowych. 

Pobór opłat mytniczych, żądanych przez 
pomienione Reprzezentacye powiatowe może 
być — zdnniem naszem — przyzwolony z zastrze- 
żeniem, że Wydziały powiatowe, mające za- 
rządzać powyższemi drogami po myśli ustępu 
piątego $. 28. noweli drogowej z r. 1885. uzy- 
skany dochód mytniczy obracać będą wyłącznie 
na rzecz przedmiotów omyconych a gminy 
i obszary dworskie, przez które drogi przecho- 
dzą, przyczyniać się będą do ich konserwacyi 
wedle postanowień ustawy drogowej. 
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Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wys. Sejm raczy powziąć załączoną uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dróg gminnych 

Gliniany - Jaktorów i Gródek - Załuż. 

Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały nadaje się prawo do pobie- 
rania myta : 

1. Na drodze gminnej Gliniany - Jaktorów 
Wydziałowi powiatowemu w Przemyślanach jako 
władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do 
utrzymania której obowiązane są zresztą gminy 
i obszary dworskie, przez których terytoryum 
omycona droga przechodzi, uiszczać prestacye 
w myśl postanowień ustawy drogowej. 

2. Na drodze gminnej Gródek - Załuż, Wy- 
działowi powiatowemu w Gródku jako władzy 
nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzymania 
której obowiązane są zresztą gminy i obszary 
dworskie, przez których terytoryum omycona 
droga przechodzi, uiszczać, prestacye w myśl 
postanowień ustawy drogowej. 

Opłata myta na obu wyżwspomnianych 
drogach pobierać należy według następującego 
wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego th ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta owce, kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego, lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą 1 przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art IL. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłały mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże opłaty. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, przystępujemy do rozprawy szczegółowej 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść (Większość). Uchwała jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek Jest wniosek na przystą- 
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pienie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, raczy rękę podnieść. (Większość). Uchwała 
jest przyjęta. 

Następuje punkt 9. 
zdawca ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do 
poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
dróg gminnych ze Zbaraża do Podwołoczysk i 
ze Zbaraża do Berezowicy małej. 
Wysoki Sejmie! 

Wykonując uchwałę Wysokiego Sejmu z d. 
17. lutego 1894., którą przekazano Wydziałowi 
krajowemu niezałatwioną petycyę Wydziału po- 
wiatowego zbarazkiego o wyjednanie w drodze 
ustawodawstwa krajowego koncesyi do poboru 
opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg 
gminnych ze Zbaraża do Podwołoczysk i ze Zba- 
raża do Berezowicy małej, przedkładamy nastę- 
pujące sprawozdanie : 

Staraniem Reprezentacyi powiatu zbaraz- 
kiego podjętą została budowa wyżej wspomnia- 
nych dróg w celu połączenia Zbaraża z Podwo- 
łoczyskami, Tarnopolem, Załoścami i Brodami. 
Pierwsza z tych dróg wiodąca ze Zbaraża do 
Podwołoczysk, projektowana w łącznej długości 
35 klm., dotąd ukończona została na przestrzeni 
138 kim. kosztem 55.151 zł. 36 ct., druga zaś 
wiodąca ze Zbaraża do Berezowicy małej, pro- 
jektowana w łącznej długości 21 klm., dotąd 
ukończona została na przestrzeni 8 klm. kosztem 
30.340 zł. 28 ct. 

Obie drogi budowane pod kontrolą Wy- 
działu krajowego, przy pomocy subwencyi z fun- 
duszu krajowego w wysokości 500/, ogólnych 
kosztów budowy, wymagają troskliwej konser- 
wacyi, której łączne koszta na wybudowanych 
przestrzeniach obliczono rocznie na 4.788 zł. 

Gdy obowiązkowe prestacye nie wystarczają 
na pokrycie wykazanych kosztów nawet przy 
stósownym zasiłku z powiatowego funduszu dróg 
gminnych, uznała Rada powiatowa konieczną 
potrzebę zaprowadzenia opłat mytniczych na 
rzecz funduszu konserwacyjnego rzeczonych dróg 
z wymiarem od sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 4 ct. 

Z uwagi, że po myśli $. 28. ustawy z d. 
7. lipca 1885 Dz. u. kr. Nr. 89, tak droga ze 
Zbaraża do Podwołoczysk jak i droga ze Zba- 
raża do Berezowicy małej, przeszły w bezpo- 
średni zarząd Wydziału powiatowego, zdaniem 
Wydziału krajowego, zażądany pobór opłat my- 
tniczych może być przyzwolony z zastrzeżeniem, że 
Wydział powiatowy zarządzając obiema drogami, 
uzyskany dochód mytniczy obracać będzie wy- 
łącznie na rzecz przedmiotów omyconych a gmi- 
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ny i obszary dworskie, przez które drogi prze- 
chodzą, przyczyniać się będą do ich konserwacyi 
wedle postanowień ustawy drogowej. 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę : 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dróg gminnych ze 
Zbaraża do Podwołoczysk i ze Zbaraża do Be- 
rezowicy małej. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały, nadaje się prawo do poboru 
myta na drogach gminnych ze Zbaraża do Pod- 
wołoczysk i ze Zbaraża do Berezowicy małej, 
Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu, jako wła- 
dzy nadzorującej, na rzecz tychże dróg, do u- 
trzymywania których obowiązane są zresztą 
gminy i obszary dworskie, przez których tery- 
toryum omycone drogi przechodzą, uiszczać pre- 
stacye w myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta pobierać należy tak na drodze 
ze Zbaraża do Podwołoczysk jak i na drodze 
ze Zbaraża do Berezowicy małej na jednej sta- 
cyi, według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Ziwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. II. 


Przy poborze opłat mytniczych mają być 
zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu od o- 
płaty myta lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępuje- 
my do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Trzecieski. 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en błoc. Kto się z tym wnioskiem zga- 
dza, raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest więk- 
szość. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, ra- 
czy rękę podnieść. (Większość.) Uchwała jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 


Wnoszę przy- 
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wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, raczy „rękę podnieść. 
(Większość.) Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu. f 

Z porządku dziennego następuje: 4 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zamknięciach rachunkowych gali- 
cyjskiego funduszu propinacyjnego za T. 1898. 
(Aleg. 12.) 

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Sawczak (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zam- 
knięciach rachunkowych galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego za r. 1898. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę uwol- 
nienie od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia od 
czytania; kto go przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego p. Sawczak. Pod względem formalnym 
wnoszę odesłanie tego sprawozdania do komisy1 
budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, raczy rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie prowizoryum budżetowego na I. kwartał 
1895 r. d 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Badeni 
ma głos. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni. 
Na posiedzeniu wczorajszem poleciła Wysoka 
Izba komisyi budżetowej, aby przedłożyła ustne 
sprawozdanie o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego co do uchwalenia prowizoryum budżeto- 
wego na I. kwartał 1805. Wydział krajowy 
uzyskał także prowizoryum budżetowe na I. 
kwartał w roka zeszłym i to wyjątkowo, bo nie 
na podstawie budżetn za rok przeszły jak się to 
zwykle dzieje, lecz na podstawie preliminarza 
na rok przyszły. 

Stało się to z tego powodu, że były wy- 
jątkowe okoliczności w roku przeszłym; ponie- 
waż fundusz indemnizacyjny został zniesiony 
i ustać musiał pobór dodatków indemnizacyjnych, 
przeto Sejm uchwalił prowizoryum nie na pod- 
stawach budżetu roku poprzedniego, lecz na 
podstawie preliminarza na rok następny. W prze- 
ciwnym bowiem razie musiałaby powstać kon- 
sekwencya, że pobór dodatków indemnizacyjnych 
musiałby trwać i nadal. W roku obecnym oko- 
liczność ta nie zachodzi i komisya budżetowa 
zgodnie z Wydziałem krajowym proponuje, aby 
Sejm uchwalił prowizoryam na podstawie bu- 
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dżetu uchwalonego na rok 1694. Zachodzi je- 
dnak pomiędzy propozycyą komisyi budżetowej 
a propozycyą Wydziału krajowego pewna ró- 
Żnica. Wydział krajowy zamierzając w prelimi- 
narzu na rok 1895 proponować obniżenie do- 
datków do podatków o cztery centy, proponuje 
to obniżenie przyjąć także w prowizoryum bu- 
dżetowem na pierwszy kwartał r 1895, — pod- 
czas gdy komisya uwzględnienia tego obniżenia 
nie zaleca. 

Praktycznych konsekwencyi między tem, 
co proponuje Wydział krajowy a tem co komi- 
sya proponuje niema żadnych, gdyż dodatki do 
podatków pobierane są z dołu i pobierane będą 
nie na podstawie prowizoryum budżetowego na 
I. kwartał, lecz na podstawie uchwalonej usta- 
wy finansowej, powziąć się mającej przy uchwa- 
leniu budżetu na rok 1895. 

Zdaje się komisyi budżetowej, że niepo- 
dobna uchwalać wydatków na podstawie bu- 
dżetu na rok 1894 a pokrycie opierać na preli- 
minarzu na rok 1895 i w skutek tego sądzi ko- 
misya, że zniżenie dodatków do podatków, które 
jej zdaniem w tej samej wysokości, w jakiej 
Wydział krajowy je proponuje, będzie wprowa- 
dzone przy uchwalaniu ustawy finansowej na 
rok 1895, — t. j. zniżenie dodatków do podat- 
ków o 4 ct., że więc zbytecznem jest uchwalać 
to zniżenie w prowizoryum na pierwszy kwar- 
tał r. 1895. 

Muszę tu zaznaczyć, iż komisya przyznaje, 
że w pewnej mierze uzasadnione było stanowi- 
sko Wydziału krajowego i spowodowane zeszło- 
roczną uchwałą Sejmu, który uchwalając ustawę 
o poborze dodatków konsumeyjnych od wódki 
i piwa, powiedział, że połowa ma być użytą na 
obniżenie dodatków. Wydział krajowy, że skoro 
uchwała ta powzięta w roku zeszłym obowiązy- 
wać ma w r. 1895, więc już w prowizoryum 
powinna ona- znaleść swój wyraz i zaproponował 
rzeczone obniżenie. Komisya bndżetowa jednak 
sądzi, że uchwała sejmowa może znaleść pra- 
ktyczny wyraz dopiero przy uchwaleniu budżetu. 
Sądzi dalej komisya, że tak pokrycie jak wy- 
datki muszą się opierać na jednej i tej samej 
zasadzie t. j. na uchwale budżetowej na r. 1894. 

Kończąc, zaznaczam raz jeszcze, aby uni- 
knąć nieporozumień, że komisya budżetowa 
znajduje uzasadnionem stanowisko Wydziału 
krajowego, który uważał się związanym uchwałą 
sejmową, powziętą przy uchwaleniu ustawy o 
opłatach konsumcyjnych, i że komisya również 
podziela zapatrywanie Wydziału krajowego w tym 
kierunku, iż nie podlega wątpliwości, że obni- 
żenie dodatków do podatków będzie mogło być 
zaproponowane przez komisyę w tej samej wy- 
sokości, jak to proponuje Wydział krajowy. 

Po tem uzasadnieniu pozwolę sobie przed- 
łożyć wnioski komisyi (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
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1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1895 
na podstawie budżetu na rok 1894. 

2. Sejm upoważnia do poboru dodatków do 
podatków na fundusz krajowy w wysokości 61 
centów do każdego 1 zł. całej należytości pań- 
stwowych podatków bezpośrednich. W mieście 
Krakowie tudzież w powiatach krakowskim i 
chrzanowskim pobierać się będzie tylko 47 cen- 
tów dodatku. 

3. Upoważnienia powyżej pod 1. i 2. udzie- 
lone, obowiązują po dzień 31-go marca 1895. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 

Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Członek Wydziału krajowego 
p. Romanowicz ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowicz. Pomiędzy wnioskami Wydziału kra- 
jowego a wnioskami w tej chwili przez komisyę 
budżetową przedłożonymi zachodzą dwie różnice. 
Jedna różnica, o której zaraz wspomnę, a która 
jak sądzę nie da powodu do dyskusyi odnosi się 
do ustępu trzeciego, w którym komisya budże- 
towa do naszego wniosku: „iż upoważnienie do 
czynienia wydatków i pobieranie dochodów obo- 
wiązuje po dzień 31. marca 1895“ dodaje ze swej 
strony: „a względnie po dzień uchwalenia no- 
wego budżetu“. 

Z tym dodatkiem Wydział krajowy się 
zgadza i przeciwko temu nie może nic powie- 
dzieć. Jest to słuszne, aby z tą chwilą, kiedy 
nowy budżet będzie uchwalony, on obowiązy- 
wał a nie prowizoryum. 

Inna jest rzecz co do różnicy drugiej, od- 
noszącej się do wysokości dodatków do poda- 
tków jakie pobierane być mają. Różnica ta 
wprawdzie nie ma doniosłości praktycznej, ale 
w każdym razie czuję się w obowiązku stano- 
wisko Wydziału krajowego zaznaczyć i obronić. 
My wnieśliśmy, aby Wysoki Sejm, już w pro- 
wizoryum uchwalił obniżenie o 4 ct, podczas 
kiedy komisya budżetowa powiada , że to należy 
nie do prowizoryum ale do budżetu. 

Wydział krajowy wychodził z tego zało- 
żenia, że skoro ma uchwałę sejmową, iż czysty 
dochód z opłat konsumcyjnych ma być w poło- 
wie użyty na ulgi w dodatkach do podatków, 
to ta uchwała Wysokiego Sejmu obowiązywała 
Wydział krajowy, i musieliśmy się na nią za- 
patrywać jak na uchwałę podatkową , nakłada- 
jącą z jednej strony na ludność ciężary a z dru- 
giej zaprowadzającą ulgi — a wtedy obowią- 
zkiem Rządu a w tym wypadku Wydziału kra- 
jowego jest przystąpić do wykonania tej uchwały 
a więc do wymiaru w tej wysokości, jaką Wy- 
soki Sejm uchwalił. Sejm powiedział: Nakładam 
na kraj w formie opłat konsumcyjnych nowy 
ciężar podatkowy pod warunkiem, że połowa 
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dochodu z tego ciężaru stanie się ulgą w do- 
datkach do podatków bezpośrednich. W ten 
sposób rzecz nie ze stanowiska pokrycia bu- 
dżetowego , ale ze stanowiska podatkowej ustawy 
przez Sejm uchwalonej wzięta, przemawia za- 
tem, że myśmy mieli obowiązek do tego bez- 
warunkowo się zastosować nie tylko w budżecie 
ale już nawet w prowizoryum budżetowem. 

Skoro bowiem Sejm nałożył na kraj 
800.000 złr. ciężaru, pod warunkiem, że Wy- 
dział krajowy krajowi w dodatkach ulgę o 
400.000 złr. przyniesie, skoro myśmy już przy- 
stąpili do wykonania pierwszej części tej uchwa- 
ły, bo już od pierwszego stycznia pobierać bę- 
dziemy dochody w skutek zawartych kontrak- 
tów o dzierżawę opłat konsumcyjnych, przeto i 
drugą część uchwały, odnoszącą się do ulgi, 
już od tegoż dnia stosować chcemy. To jest sta- 
nowisko Wydziału krajowego. 


Powtóre nie można powiedzieć, że skoro 
Wysoki Sejm uchwalając prowizoryum budże- 
towe, uchwali obniżenie dodatków do poda- 
tków już w prowizoryum budżetowem o 4 ct., 
w takim razie uchwali wydatki, a nie uchwali 
pokrycia. Tak nie jest. Ponieważ już pokrycie 
mamy w tych opłatach konsumcyjnych. które 
są zakontraktowane i z których dochód już 
w pierwszych dniach stycznia wpływać zacznie, 
albowiem mamy już pierwszego stycznia dostać 
pierwszą ratę kwartalią za rok 1595, to wpro- 
wadzając ulgę podat.ową, którą Sejm uczynić 
kazał, wy to pokrycie mamy w całej pełni i ni- 
czego nam w budżecie nie zabraknie. Otóż ze 
stanowiska pokrycia budżetowego nie ma obawy, 
aby były braki, jeżeli uchwalimy prowizoryum 
tak jak Wydział krajowy wnosi, a my właśnie 
traktujemy rzecz jako uchwałę podatkową Sejmu 
a nie jako uchwałę budżetową, traktujemy rzecz 
ze stanowiska uchwały, która powiada, że co 
więcej nakładamy w podatkach pośrednich to 
chcemy ulżyć w poda: kach bezpośrednich. Zdaje 
mi się, że z tego stanowiska rzecz biorąc, cała 
słuszność po naszej stronie, ponieważ chcemy 
w całej ścisłości wykonać uchwałę podatkową 
Sejmu. 

Jednakże istotnie praktycznej doniosłości 
ta rzecz prawie nie ma. W miesiącu styczniu 
1895 wpłynie na rachunek roku 1595 zaledwie 
kilkanaście tysięcy zł. a w lutym wpłynie mniej 
więcej około 40.000 zł. To są bagatelne sumy, 
praktycznie więc rzecz ta będzie miała bardzo 
małą doniosłość, ponieważ w pierwszych mie- 
siącach wpływają minimalne sumy. 


U:zędy podatkowe w krótce nas zapytają, 
w jakiej wysokości mają pobierać dodatki do 
podatków, 1 tu powstaje dla Wydziału krajo- 
wego trudność. Jeżeli Wys. Sejm dzis uchwali 
dodatki według zeszłorocznej stopy więc my 
musimy powiedzieć: Urzędzie podatkowy, bierz 
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budżet a uchwali niezawodnie ulgę czterocen- 
tową a wówczas napiszemy do Urzędu poda- 
tkowego: „To cośmy powiedzieli w miesiącu 
styczniu było mylne. teraz polecamy Ci brać 
o 4 centy mniej“. I Urząd podatkowy będzie 
musiał wszystko zmieniać, i będzie musiał po- 
wiedzieć n. p. temu, któremu wymierzył 65 ct. 
ty nie masz płacić 65 et. tylko GL ct. a jeże- 
liby ten już zapłacił, w takim razie będzie mu- 
siał Urząd podatkowy uważać tę nadwyżkę jako 
nadpłatę i przenieść dalej na rachunek nastę- 
pnej raty. 

Jest to więc zwiększona robota dla urzędu 
podatkowego. Z tego powodu zdawało się Wy- 
działowi krajowemu, że wprowadzenie już do 
prowizoryum tej niższej stopy podatkowej jest 
zupełnie uzasadnione. Ja wniosku odmiennego 
nie stawiam, bo praktyczna doniosłość jest nie 
wielka, lecz chciałem stanowisko Wydziału kra- 
jowego za-naczyć i przedstawić powody, dla 
których tak postąpił. 

P. Dr. Romańczuk. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Romańczuk ma głos. 

P. Dr. Romańczuk. Meży pohladamy 
Wydiłu krajewoho a pohladamy komisyi budże- 
towoji pokazała sia pewna riżnycia. Może buty, 
szczo pryjszłoby łuczsze do porozuminia, jesłyby 
komisya mała buła bilsze czasu nad toju spra- 
woju zastanowyty sia. Odnakże stało sia tak, 
szczo komisya musiła riszyty sia w czwert' abo 
piw hodyny w tak waźnij sprawi, to do poro- 
zuminia tak skoro pryjty ne mohło. Ja prypad- 
kom wczera ne doczuw, jak wczera toje riszenie 
zapało, szczoby komisya budżetowa wże nyni 
ustno zdała sprawu Wysokij Pałati. Ja buwły 
wystupyw protyw toji presadnoji nahłosty i ża- 
dawbym, szcezoby, jak dawnijsze, na prymir 
w roku mynuwszym, prowizorja budżetowa buła 
w komisyi osnownijsze traktowana. A i seho 
roku tym mensze treba buło tak skoroho trak- 
towan a, szczo mohło pered nowym rokom wid- 
buty sia szcze odno zasidanie sojmowe w pone- 
diłok, i bułoby dostatoczno, jesłyby W ysokij Sojm 
tuju sprawu załahodyw na tira zasidaniu. 

Czomu taja sprawa ne zistała aż do pone- 
diłku widłożena. ja ne znaju, tilko czuwjem, 
szezo w ponediłok ne maje buty zasidania , ało 
aż po ruskich światach. Ja żałowawby, jesłyby 
tak buło Sut’ narikania, szezo Sojmowy ne zo-: 
stawlaje sia czasu do załahodżenia spraw, ałe 
jesły Sojm sam sobi toj czas redukuje do men- 
szoho, to zdaje meni sia, ne ma pidstawy do 
narikania, szczo czasu mało sia łyszaje. Na dru- 
hyj tyżdeń mohłyby bezpeczno buty dwa zasi- 
dania, w ponediłok i w seredu, jesły ne bilsze. 
W takim razi i taja sprawa jak każu mohłaby 
buty osnownijsze traktowana. 'Tilko szczo do 
wzhladiw formalnych. Pid wzhladom meryto- 
rycznym ja pryznaju pownu racju tomu, SZCzo 
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Tut roblat sia najpersze nepotribni trudno |datkn krajowego. Być może, że dla pokrycia 
sty urjadnykam podatkowym, kotri i tak nari- | wszystkich wydatków, które Sejm ma uchwalić, 
kajut, szczo suť’ peretlażeni. Taj ne oden z opo- | będzie potrzeba dodatku o centa lub o s centa 


datkowanych, kotryj na pidstawi uchwały piśla 
wnesenia komisyi na perszyj kwartał zapłatyt, 
zapłatyt za bohato, bo chotia w poczatkach 
lutoho bude uchwałenyj budżet stałyj, ałe sank- 
cya ne nastupyt deś aż w druhij połowyni, abo 
pry kińcy marta. Chotiaj może ne bohato bude 
takich, kotri za mnoho zapłatiat, ałe i ich treba 
szczadyty, taj ne treba robyty nepotribnych 
trudnostej dla urjadnykiw podatkowych, a może 
i dla samoho Wydiłu krajewoho. Ja okremoho 
wnesenia ne stawlaju, tilko powtariaju szcze 
raz, szezo sprawa prow zoryi budżetowoji ne 
powynna buty prychapcem traktowana. 

Jesłybym maw stawlaty jakij wnesok, to 
chyba toj, szczoby widłożyty tuju sprawu do 
ponediłku. 

P. Chrzanowski. Prosżę o głos. 


Marszałek. P. Chrzanowski ma głos. 


P. Chrzanowski. Parę tylko słów mam 
dodać do tego, co powiedział sprawozdawca ko- 
misyi, a dodać z powodu przemówienia członka 
Wydziału krajowego, który przyznając, że pod 
względem teoryli budżetowej wniosek komisyi, 
który jest zupełnie właściwy, zarzucił, iż w;prak- 
tyce sprawi urzędom podatkowym kłopot i za 
męt, bo rozpiszą i pobi-rać będą dodatek kra- 
jowy z początkiem roku według stopy zeszło 
rocznej odpowiednio wnioskowi komisyi, a na 
stępnie po uchwaleniu budżetu, który zniży 
z pewnością stopę dodatku krajowego , rozpisać 
go muszą według tej zniżonnj stopy. Zarzut ten 
jest nieuzasadniony. Urzędy podatkowe wów- 
czas dopiero mogłyby stosować się do prowi- 
zoryum budżetowego i rozpisać dodatek krajowy 
według tej tymczasowej ustawy, gdy ta ustawa 
będzie,sankcyonowaną, zaś zanim sankcyę otrzy- 
ma, Wys. Sejm uchwali już z po 'zątkiem lutego 
stanowczy budżet i ustawę finansową na rok 
1895 i według niej rozpisany będzie dodatek 
krajowy, zaś uchwalony i rozpisany w wyso 
kości jaka okaże się potrzebną do pokrycia 
wszystkich wydatków w 1895, które Sejm ma 
dopiero uchwalić. Więc pod względnm prakty- 
cznym nie będzie żadnych trudności, jeśli bę- 
dzie przyjęty wniosek komisyi; przeciwnie wnio- 
sek ten jest najpraktyczniejszy, gdyż przed 
uchwaleniem wydatków przez Sejm nie można 
wiedzieć jak wysoki dodatek krajowy jest po- 
trzebny dla ich pokrycia. 


niższego albo wyższego niż proponowany przez 
Wydział krajowy w projekcie budżetu. Sejm 
do końca przyszłego miesiąca a najdalej w pierw- 
szych dniach lutego uchwali budżet i nim bę- 
dzie pobierany dodatek krajowy już będzie 
stanowcza uchwała finansowa na rok 1895 i 
uczyni się zadość względom praktycznym i zasa- 
dniczym. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. P sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca JE. Stan. hr. Badeni. 
Imieniem komisyi budżetowej dziękuję za te do- 
wody życzliwości, jakich doznuliśmy już w ciągu 
obydwu dni trwania niniejszej sesyi sejmowej. 
Podczas gdy wezoraj pomyślano o tem, aby 
wzmocnić komisyę przez dodanie kilku świeżych 
sił, dziś podniesiono myśl, aby komisyi dać 
także więcej czasu; jest to bardzo chwalebna 
troskliwość , chociaż dodać muszę, że czas był 
dla komisyi wystarczający i należałoby może 
samej komisyi pozostawić ocenienie kwestyi, 
czy uznaje, że w pewnym czasie zdoła dojść do 
pewnego rezultatu czy nie. 

Co do rzeczy samej muszę powiedzieć, 
że się nie zgadzam z radcą Romanowiczem 
co do treści odpowiedzi, jaką da Wydział 
krajowy urzędom podatkowym, bo zdaje mi się, 
że jeżeli obecnie już jest takie pismo od urzę- 
dów podatkowych, z zapytaniem co do wyso- 
kości dodatków, to Wydział krajowy na razie 
na nie nie odpowie, bo nie będzie mógł powie- 
dzieć, jakie mają być pobierane dodatki do po- 
datków, albo odpowie: ju muszę zaczekać aż 
ustawa finansowa uzyska sankcyę, a wtedy będę 
mógł powiedzieć jakie macie pobierac dodatki 
do podatków. Zaś na razie nie będzie mógł po- 
wiedzieć, żeby pobierano wyższe albo te sąme 
dodatki jak w roku zeszłym, bo to nie należy 
do kompetencyi Wydziału krajowego. To jest 
zasadnicza różnica między zapatrywaniem mo- 
jem i szanownego Członka Wydziału krajo- 
wego 

Co do innych, zdaje mi się, różnie istotnie 
nie ma. Jeszcze raz powtarzam, źe rozumiem 
stanowisko Wydziału krajowego tak, że już 
przy uchwalaniu prowizoryuin chciał powiedzieć : 
pamiętam Wysoki Sejmie o twej uchwale, a 
skoro poleciłeś, że opłaty konsumcyjne mogą 


Wniosek komisyi zresztą opiera się na|być użyte na obniżenie dodatków do podatków, 


zasadzie najsłuszniejszej, bo na tej zasadzie bu 
dżetowej, że należyte pokrycie wydatków może 


to ja się chcę z tą uchwałą liczyć Ale mojem 
zdaniem stanowisko Sejmu jest inne, bo choć 


być uchwalone wtedy, gdy już wydatki są |Sejm powiedział, że chce przeznaczyć połowę 


uchwalone. Budżet krajowy i ustawa finansowa 
orzeka zawsze: ogół wydatków wynosi tyle, 
dochody własne taką a taką sumę, do pokrycia 
więc niedoboru potrzeba takiego a takiego do- 


tych dochodów na obniżenie dodatków do po- 
datków, to jednak taką uchwałą nie zrzekł się 
nigdy prawa, użyć mimoto tych dochodów, 
gdyby to za właściwe uważał, na co innego. 


2. Posiedzenie z 29. grudnia 1894. 


A. przy czemże i jakimże sposobem, może Sejm 
ocenić czy w każdym roku takie a nie inne do- 
datki do podatków ma nałożyć, jak nie przy 
uchwalaniu budżetu. I sądzę, że Sejm tego pra- 
wa zrzec się nie może, nie może powiedzieć : 
ponieważ uchwalając podatki konsumcyjne, po- 
wiedzieliśmy, że część ich ma być użytą na 
obniżenie dodatków do podatków, my nie oglą- 
dając się nato jakie wydatki mamy uchwalić 
z góry obniżamy dodatki. Sejm na tem stanowi- 
sku stać nie może i nie powinien. — 

Uchwała jakaś Sejmu obowiązuje go do- 
póty, dopóki ją inną jakąś uchwałą nie zmieni. 
A prawa tego Sejm nigdy zrzec się nie może. 

Praktycznych konsekwencyj nie ma tu ża- 
dnych, ale jest jedno zasadnicze stanowisko, 
z którego zejść — komisya budżetowa Sejmowi 
doradzać nie może, to jest to, że przy prowizo- 
ryum wydatki i dochody muszą być oparte na 
jednej i tejsamej podstawie; albo na budżecie 
z przeszłego roku albo na preliminarzu na rok 
przyszły. Ale nie można opierać jednego na 
jednem, a drugiego na drugiem. Tu jest to za- 
sadnicze stanowisko, które w danym wypadku 
wprawdzie jest tylko platonicznem, ale w ogóle | 
jest tego rodzaju, że gdybyśmy z niego zeszli, ' 
to to edstępstwo mogłoby mieć w innych ego | 


padkach praktyczne konsekwencye. Dla tego 
jeszcze raz zaznaczam, że w praktycznym kie- 
runku różnicy w stanowisku niema w tym ro- 
ku, jednak komisya budżetowa musi obstawać 
przy zasadniczem stanowisku i prosić o przyję- 
cie jej wniosków. 

Marszałek. Pomimo uważnego słucha- 
nia tego, co powiedział poseł Romańczuk, nie 
usłyszałem wcale aby stawiał jaki wniosek. 

P. Dr. Romańczuk. Ne stawlawjem 
wnesenia. 


Marszałek. Mamy więc tylko wniosek 
komisyi złożony z trzech części. Podaję naj- 
pierw część pierwszą pod głosowanie (czyta) : 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1895 
na podstawie budżetu na rok 1894. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta; podaję pod głosowanie. 

Kto przyjmuje pierwszą część wniosku ko- 
misyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjętą. 

Część druga opiewa. (czyta): 

2. Sejm upoważnia do poboru dodatków 
do podatków na fundusz krajowy w wysokości 
65 centów do każdego 1 zł. całej nałeżytości 
państwowych podatków bezpośrednich. W mie- 
ście Krakowie tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim pobierać się będzie tylko 51 ct. 
dodatku. 
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Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta ; podaję tę część wniosku pod głoso- 
wanie. Kto tę drugą część wniosku komisyi 
przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. 

Punkt trzeci brzmi (czyta): 

3. Upoważnienia powyżej pod 1 i 2 udzie- 
lone, obowiązują po dzień 3lgo marca 1895, 
względnie po dzień uchwalenia ustawy finanso- 
wej na rok 1895. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta. Podaję ten punkt pod głosowanie. Kto 
przyjmuje punkt trzeci wniosku komisyi, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Porządek dzienny tym sposobem wyczer- 
pany. Mam jeszcze następujące zawiadomienia. 

Komisya gminna ukonstytuowała się, wy- 
bierając prezesem hr. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go, zastępcą prozesa p. Fruchtmanna, sekreta- 
rzem p. Sękowskiego. 

Komisya gospodarstwa krajowego ukonsty- 
tuowała się, wybierając prezesem księcia Ada- 
ma Sapiehę, pierwszym wiceprezesem p. Pola- 
nowskiego, drugim p. Gorayskiego, sekretarza- 
mi pp. Schnella i Obertyńskiego. 

Komisya przemysłowa ukonstytuowała się 
wybierając prezesem księcia Jerzego Czartory- 
skiego, zastępcą p. Weigla, sekretarzem p. Gold- 
mana. 

Komisya szkolna ukonstytuowała się, wy- 
bierając przewodniczącym księcia Jerzego Czar- 
toryskiego, zastępcą hr. Tarnowskiego Stanisła- 
wa seniora, sekretarzami pp. Paszkowskiego i 
Rayskiego. i 

Komisya solna ukonstytuowała się wybie- 
rając prezesem księcia Jerzego Czartoryskiego, 
zastępcą hr. Męcińskiego, sekretarzem p Meru- 
nowicza. 

Wpłynęły dwa jeszcze wnioski Upraszam 
p. Słoneckiego o odczytanie pierwszego. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Minimalną granicę pożyczek hipotecznych 
na posiadłości gruntowe w listach zastawnych 
Banku krajowego, ustanawia się zł 200 w. a. 

2. Co do pożyczek włościańskich, powinna 
być dla Banku krajowego każda hipoteka wy- 
starczającą, o ile żądana pożyczka pomieścić się 
może w pierwszej połowie jej wartości szącun- 
kowej. 

Lwów, 29. grudnia 1894. 

Wnioskodawca : 
Teofil Merunowicz m. p. 

Fruchtmann, Dr. Adam Czyżewicz, Roma- 
nowicz, Palch, Klemensiewicz, Dr. Olpiński, Zar- 
decki, Lenartowicz, Witosławski, Kramarczyk, 
Stręk, Potoczek, Mizia, Huryk, Browicz. 
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Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo. 

O odczytanie drugiego wniosku ruskiego 
upraszam p. sekretarza Barwińskiego. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 

Wnesenie 

Zważywszy, szczo zaoktrojowani patentom 
cisarskym z dnia 26 lutoho 1861 r. zakony o 
reprezentaciy krajewij wże tohdy ne widpowi- 
dały dostatoczno wymoham sprawedływosty, a 
teper ne widpowidajut jeszcze 1 faktycznym wid 
nosynam nynijsznoho czasu ; a i 

zważywszy, szczo pry nastajuczij reformi 
ordynacij wyborczoy dlia Rady derżawnoy szcze 
starsza ordynacija sojmowa ne może ostaty ne- 
zminenoju ; 

zważywszy, szczo poserednist” wyboriw 
w selskych hromadach jest uposlidżeniem toji 
kuriji, kotre ne dast’ sia nijak oprawdaty ; 

zważywszy, szezo w selskij kuriy okruhy 
wyborczi peresjiczno sut zawełyki a prytim hde- 
kotri w dwoje ba nawit w troje bilszi wid 
ynszych ; i 

zważywszy, szczo mista majut w zahali za 
mało reprezentantiw w sojmi a hdekotri z nych 
wtiahneni sut do kuriji selskych hromad, chotja 
charakter majut miskij i zastupnykiw do rady 
derżawnoy wybyrajut w kuriy mist; 

zważywszy, szezo potreba rozszyrenia pra- 
wa wyborczoho wże zahalno jest pryznana ; 

zważywszy, szczo za rozszyreniem prawa 
wyborczoho i pobilszeniem czysła wyboreiw po- 
wynno pobilszyty sia i czysło posliw — 

pidpysani wnosiat; : 
Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty zminu 


2. Posiedzenie z 29. grudnia 1894. 


szczo majut stałe zaniatje w jakimś zwanju i 
prowadiat własne gazdiwstwo domowe a prytim 
abo widbuły służbu wojskowu abo suť hołowa- 
my rodyny najmensze z czotyroch osib złożenoy 
abo umijut czytaty i pysaty w odnim z kraje- 
wych jazykiw ; ony majut prawo wyborcze w tij 
hromadi, na kotroy obszari najmensze oden rik 
sut zameszkali. 


III. Czysło posliw z misť zbilszaje sia w toj 
sposib, szczoby bilszi mista z charakterom riszu- 
czo miskym, jak Podguże, osobływoż taki, kotri 
pry wybori posliw do rady derżawnoy wtiahneni 
sut do kurii miskoi, jak Bereżany i Zołocziw, 
Buczacz i Śniatyn, wykliuczeni zistały z sel- 
skych hromad i wybyrały posliw z kurji mist’, 
a w takych mistach, kotri teper za mału majut 
reprezentaciju, czysło posliw buło pobilszene. 

IV. W kuriy selskych hromad taki powity, 
kotri majut” liudnosty ponad 160.000 dusz, wy- 
byrajut dwoch posliw w dwoch okremych okru- 
hach wyborczych. 


U Lwowi dnia 29. Hrudnia 1894. 


Wneskodatel : 
Ju. Romanczuk w. r. 

Kułaczkowskij, Herasymowycz, Hamorak, 
Rożankowskij, Huryk, Barwińskij, Krąmarczyk, 
Potoczek, W. Stronk, Okunewskij, Zardeckij, 
Dr. Olpyńskij, Korol, Kliemensiewycz, Palch, 
Ochrymowycz, Mandyczewskij, Tełyszczewskij, 
Mizia, Dr. Antonewycz, Dr. Sawczak, A. Ba- 
rabasz. 

Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo, jest bowiem dostateczna ilość 
podpisów. 

Komisya budżetowa ukonstytuowała się, 


statuta krajewoho i krajewoi ordynacii wybor- | wybierając prezesem JE. p Dunajewskiego, wi- 


czoi w takim napriami: 

I Wybory posliw w selskych hromadach 
widbuwajut sia bezposeredno, miscem wyboru 
jest kożda hromada administracijna. 

IL Prawo aktywnoho wyboru w mistach 
i selkych hromadach distajut jeszcze slidujuczi 
pownolitni horożane awstrijski: 1) Wsi, szczo 
płatiat jakij nebud podatok bezposerednij. 2) Wsi, 


ceprezesem pierwszym hr. Stanisława Badenie- 
go, drugim hr. Stadnickiego Jana, sekretarzami 
pp. Scypiona i Paszkowskiego. 

Następne posiedzenie w piątek 4. stycznia 
o godzinie 1lej przed południem. 

Teraz życzę panom szczęśliwego i wesołe- 
go Nowego Roku, posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godz. lej minut 20. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


ð. 


posiedzenie 6. sesyi, Vl. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 4. stycznia 1895. 


Treść : 


Spis petycyj. — Urlopy członków Sejmu Pełesza i Kuiłowskiego tudzież posła Trzecieskiego, 
Wodzickiego, Brykczyńskiego, Romańczuka, Siemiginowskiego, Tarnowskiego Stan. (młodsz.) 
i Zbysżewskiego. 77 Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego z projektem ustawy zmienia- 
jącej postanowienia zawarte w tytule I. i II. ustawy krajowej z dnia 2 maja 1878 Nr. 250. 
Dz. u kr. i z projektem ustawy, zmieniającej niektóre postanowienia ustawy kraj. z 25. czerwca 
1878. Nr. 255. Dz. u. kr. — Pierwsze czytąnie sprawozdania Wydziału krajowego o zarządzie 
krajowych składów publicznych dla zboża i spirytusu we Lwowie i Krakowie za czas od 1. 
stycznia do 30. listopada 1894. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zakładania powiatowych i gminnych kas oszczędności na podstawie nowego 
wzorowego statutu wydanego reskryptem c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. maja 
1892. 1. 1139. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z zamknięciem ra- 
chunków funduszu krajowego za rok 1898 — Pierwsze czytanie sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zamknięcia rachunków funduszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, 
Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za rok 1898. — Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie zamierzonego wydania sprawozdania o wy- 
nikach powszechnej Wystawy krajowej we Lwowie w r. 1894. — Pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie pokrycia z funduszu krajowego reszty pożyczki 
bezprocentowej z roku 1689 w kwocie 4166 zł. 65 ct. dłużnej skarbowi Państwa przez po- 
wiat bohorodczański z tytułu poręczonej przez fundusz krajowy bezprocentowej pożyczki w kwo- 
cie 5000 zł. z r. 1889. —— Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z przedłoże- 
niem sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół średnich w Galicyi w roku szkolnym 
1893/4. -Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z przedłożeniem sprawozdania 
Rady szkolnej krajowej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w Galicyi za 
rok szkolny 1893/4, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj kilku gmin o zniżenie prestacyi na płace nauczycieli. — Pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj trzech nauczycieli szkół ludowych o przy- 
znanie lub podwyższenie emerytury i wdowy po nauczycielu, Waleryi Iwańskiej, o przyznanie 
pensyi wdowiej — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie przy- 
znania Szymonowi Wojciechowskiemu, b. stróżowi przy Wydziale krajowym, zaopatrzenia 
w drodze łaski. — Hierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o potrzebie sprawienia 
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3. Posiedzenie z 4. stycznia 1895. 


nowego kotła parowego dla zakładu obłąkanych w Kulparkowie oraz nowego pokrycia części 
dachu na głównym budynku tego zakładu. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie prośby gminy Łąkty dolnej o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
167 zł. 73 ct. tytułem zwrotu kosztów utrzymania nieletniego Jana Jagielskiego w Buda- 
peszcie. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie dodatku oso- 
bistego dla dra Stanisława Ponikły, dyrektcra szpitala św. Łazarza w Krakowie. — Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z przedłożeniem preliminarzy galic. funduszu pro- 
pinacyjnego na r. 1895. —— Pierwsze czytanie wniosku posła Barwińskiego o utworzenie oso- 
bnego gimnazyum państwowego w Przemyślu z językiem wykładowym ruskim. — Pierwsze 
czytanie wniosku posła Merunowicza w sprawie kredytu hipotecznego w Banku krajowym dla 
mniejszych posiadłości gruntowych. — Ukonpstytuowanie się komisyi bankowej, — Wniosek 
p. Olpińskiego o zapomogę głodową dla zniszczonej gradem ludności pow. trembowelskiego. — 


Zapowiedź 4. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 35 
przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze.pp.: Barwiński, Dr. Paszkowski 
i Duklan Słonecki. 

Obecnych posłów 79. 


Marszałek. Komplet jest, posiedzenie 
otwieram. Protokoły z pierwszego i drugiego 
posiedzenia uważam za przyjęte, albowiem nie 
wniesiono przeciw nim żadnych zarzutów. Upra- 
szam p. sekretarza Słoneckiego o odczytanie 
spisu petycyi. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


X Spis petycyi, 
wniesionych do Sejmu po dzień 4. stycznia 1895. 

60. L. s. 102. Wydział powiatowy w Jaśle, 
przez p. Palcha, z poparciem petycyi Wy- 
działu pow. w Jarosławiu, o uwolnienie 
od opłat pocztowych korespondencyi urzę 
dowych — do komisyi administracyjnej. 

61. L. s. 108. Tenże sam, przez tegoż posła, 
z poparciem petycyi Wydziału powiatowego 
w Gródku, w sprawie jak wyżej — do ko- 
misyi administracyjnej. 

62. L. s. 104. Gminy Kamyk, Wola wieruszy- 
cka, Chrustowa, przez p. Potoczka, o po- 
łączenie obszarów dworskich z gminami 
w myśl wniosku p. Potoczka — do komi- 
syi gminnej. 


65. 


67. 


69. 


TO. 


NIE 


12. 


18. 


w myśl wniosku p. Potoczka — do komisyi 
gminnej. 
L. s. 107. Gmina Dembno, przez tegoż po- 
sła, o połączenie obszarów dworskich z gmi- 
nami — do komisyi gminnej. 
. L. s. 108. Gmina Chrząstowice, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi gminnej. 
L. s. 109. Gmina Gorliczyna, przez tegoż 
posła. jak wyżej — do komisyi gminnej. 
. L. s. 110. Gmina Dembno, przez tegoż po- 
sła, w sprawie wyborów bezpośrednich — 
do komisyi administracyjnej. 
L. s. 111. Mieszkańcy kolonii Hołosków, 
przez p. Potoczka, o utworzenie oddzielnej 
gminy pod nazwą: „Dobra Wola* do 
komisyi administracyjnej: 
L. s. 112. Gmina Krauszów, przez tegoż 
posła, o datek na ukończenie budowy 
szkoły -- do komisyi budżetowej. 
L. s. 118. Gminy: Szczawnica wyżna i ni- 
żna, Szlachtowa, Jaworek, Biała Woda i 
Czarna Woda, przez p. Potoczka, o znie- 
sienie myta mostowego na Dunajcu pobie- 
ranego od przechodniów — do komisyi 
drogowej. 
L. s. 114. Gmina Przydonia Glinnik, przez 
tegoż posła, o zniżenie datku na cele szkol- 
ne — do komisyi budżetowej. 
L. s. 115. Gminy: Barcice, Przysietnica, 
Wola krogulecka i Sucha Struga, przez 
tegoż posła, o zmianę ustawy łowieckiej 
po myśli wniosku p. Potoczka — do komi- 
syi administracyjnej. 
. L. s. 1ió. Gmina Świniarsko, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi administra- 
cyjnej. 


63. L. s. 105. Mieszkańcy powiatów niżańskiego, | 75. L. s. 117. Gmina Półrzyczki, przez tegoż 
łancuckiego, tarnobrzeskiego i kolbuszow- posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
skiego, przez tegoż posła, o ustanowienie stracyjnej. 


rewirów bydlęcych w każdej gminie — do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

64. L. s. 106. Gmina Bielany, przez tegoż posła, 
o połączenie obszarów dworskich z gminami 


16. 


a 
~ 


L. s. 118. Gmina Nowawies Czudecka, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi ad- 
ministracyjnej. 


. L. s. 119. Gmina Marcyporęba, przez tegoż 


19. 


80. 


81. 


82. 


83. 


84. 


85. 


86. 


87. 


88. 


89. 


90. 


91. 


92. 


93. 


94. 


95. 
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posła, jak wyżej — do komisyi admini-| 96. L. s. 188. Gminy: Krasne Potockie, Chom- 


stracyjnej. 

. L. s. 120. Gmina Kupienin, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 121. Gmina Grzegorzówka , przez te- 
goż posła, jak wyżej - do komisyi admi- 
nistracyjnej. 


L. s. 122. Gmina Jarocin, przez tegoż po- 
sła, jak wyżej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

L. s. 123. Gmina Szyperki, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 124. Gminy: Kamyk, Wola wieru- 
szycka i Chrostowa, przez tegoż posła, jak 
wyżej — do komisyi administracyjnej. 

L. s. 125. Gmina Szczawnica wyżna, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

L. s. 126. Gmina Połom duży, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi ini- 
stracyjnej. 

L. s. 127. Gmina Uszew, przez p. Potoczka, 
o zmianę ustawy łowieckiej po myśli wnio- 
sku posła Potoczka — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 128. Gmina Krościenko niżne, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

L. s. 129. Gmina Podegrodzie i 12 gmin 
okolicznych, przez tegoż posła, jak wyżej 
— do komisyi administracyjnej. 
L. s. 130. Gmina Rzeszotowy, przez tegż 
posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 181. Gminy Bukowina, Glinianka, 
Bieliniec, Wulka bielińska i Bieliny, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi admi- 
nistracyjnej. 


L. s. 182. Gmina Dąbrówka, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 188. Gmina Rożnów, przez tegoż 


posła, jak wyżej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

L. s. 184. Gmina Koniuszowa, przez tegoż 
posła, jak wyżej - do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 185. Gmina Niedźwiada, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 136. Gmina Borki, przez tegoż posła, 
jak wyżej — do komisyi administracyjnej. 
L. s. 184. Gminy: Siedlce, Miłkowa, Li- 
brantowa i Janczowa, przez tegoż posła, 


jak wyżej — do komisyi administracyjnej. 


97. 


98. 


99. 


100. 


101. 


102. 


108. 


104. 


105. 


106. 


107. 


108. 


109. 


110. 


ranice, Marcinkowice i Klęczany, przez 
tegoż posła, jak wyżej -— do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

L. s. 189. Gmina Wola Batorska, przez 
tegoż posła, jak wyżej - do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

L. s. 140. Gmina Bolesław, przez p. Po- 
toczka, o zmianę ustawy łowieckiej po my- 
śli wniosku posła Potoczka — do komisyi 
administracyjnej. 

L. s. 141. Gmina Krasne-Lasocice, przez 
tegoż posła, jak wyżej -— do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

L. s. 142. Gmina Głupia, przez tegoż posła, 
jak wyżej do komisyi administracyjnej. 
L. s. 148. Gmina Dembno, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

L. s. 144. Gmina Strusów, przez p. Olpiń- 
skiego, jak wyżej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 145. Gminy: Podciemne, Kuhajów, 
Zagórze i Wołków, przez p. Merunowicza, 
o wyłączenie ich z okręgu sądu powiato- 
wego w Winnikach , a przydzielenie do sądu 
we Lwowie do komisyi prawniczej. 

L. s. 146. Gmina Tołszczów, przez p. Me- 
runowicza, o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów utrzymania Matrony Zubatej w za- 
kładzie dla nieuleczalnych w kwocie 145 zł. 
41 ct. — do komisyi budżetowej. 

L. s. 147. Gmina Bodnarów, przez p. Hu 
ryka, o zapomogę na budowę nowej szkoły — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 148. Gmina Żelazówka, przez p. Mę- 
cińskiego, o wydzielenie jej z okręgu sądo- 
wego w Żabnie, o przydzielenie do Dąbro- 
wy — do komisyi prawniczej. 

L. s. 149. Gmina w Bolesławiu, przez p. 
Męcińskiego. o przyjęcie kosztów szupaso- 
wych w kwocie 26 zł. 30 ct. na fundusz 
krajowy, przypadających jej za Franciszka 
Miinza — do komisyi budżetowej. 

L. s. 150. Gmina Chyrów, przez p. Bielań- 
skiego, o otwarcie nowego c. k. sądu po- 
wiatowego w Chyrowie i przydzielenie tego 
okręgu sądowego do c. k. Starostwa w Do- 
bromilu — do komisyi prawniczej. 

L. s. 151. Gmina Kościelniki i Kropielniki, 
przez p. Albina Rayskiego, o zapomogę, 
względnie  bezprocentową pożyczkę dla 
mieszkańców, dotkniętych nieurodzajem — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 152. Gmina Karłów, przez p. Hamo- 
raka, o przyłączenie gruntów, położonych 
na terytoryum Uście do gminy Karłów — 
do komisyi petycyjnej. 
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. L. s. 153. Gmina Ostrów, przez p. Anto- 
niewicza, o zniżenie względnie zniesienie 
myta drogowego — do komisyi drogowej. 

. L. s. 154. Gmina Smuchów, przez p. Ro- 

mańczuka, o wyłączenie jej ze związku 

szkolnego w Młyniskach, a utworzenie 
nowej szkoły w Smuchowie — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 156. Wydział Towarzystwa „Bursy 

im. T. Kościuszki* w Nowym Sączu, przez 

p. Gustawa Romera, o zasiłek na dokoń- 

czenie budowy gmachu „Bursy* — do ko- 

misyi budżetowej. 

L. s. 157. Huculska Spółka przemysłowa 

w Kołomyi, przez p. Okuniewskiego o je- 

dnoroczną zapomogę w kwocie 400 zł. na 


123. 


124. 


125. 


126. 


pokrycie niedoboru naukowego warsztatu | 


dla wyrobów z drzewa — do komisyi prze- 
mysłowej. 

L. s. 158. Konwent OO. Dominikanów 
w Krakowie, przez p. Zolla i Tarnowskiego 
jun., o subwencyę w kwocie 4.400 zł. na 
odrestaurowanie starożytnych gotyckich 
krużganków — do komisyi budżetowej. 

L. s. 159. Wydział Towarzystwa „Bursy 
św. Jana Chrzciciela" w Drohobyczu, przez 
p. Barwińskiego, o zapomogę 500 zł. na 
utrzymanie uczniów — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 160. Wydział Bursy gimnazyalnej im. 
$. p. ks. Feliksa Dymnickiego w Rzeszowie, 
przez p. Adama Jędrzejowicza, o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 161. Przełożona Zgromadzenia St. 
Nazaretanek w Krakowie, przez p. Zolla, 
o stałą subwencyę dla Internatu panien, 
uczęszczających do seminaryum nauczyciel- 
skiego — do komisyi budżetowej. 


L. s. 162. Jan Nejdoch, gr. kat. proboszcz 
w Niepowicach, przez p. Romańczuka, o za- 
pomogę z powodu wylewów wyrządzonych 
na jego gruntach — do komisyi budże- 
towej. 


L. s. 168. Jakób Nabak, kierujący nauczy- 
ciel przy szkole w Wietlinie, przez posła 
Sawczaka, o dodatkowe wliczenie mu 
lat służby nauczycielskiej — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 164. Aleksander Jarończyk, nauczy- 
ciel w Chomranicach, przez p. Potoczka, 
o przyznanie mu dodatku miejscowego — 
do komisyi szkolnej. 


L. s. 166. Nauczycielstwo okręgu trembo- 
welskiego, przez p. Olpińskiego, o zmniej- 
szenie lat służby do emerytury, zrównanie 
płac z urzędnikami państwowymi trzech 
ostatnich klas, polepszenie pensyi wdowiej 
i t. p. — do komisyi szkolnej. 
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L. s. 166. Emil Wiszomirski, nauczyciel 
przy szkole ludowej w Nowoszynie, przez 
p. Witosławskiego, o wliczenie lat służby 
w zawodzie nauczycielskim od dnia 1. wrze- 
śnia 1874 — do komisyi szkolnej. 

L. s. 164. Antoni Mroczkowski, nauczyciel 
w Zagórzu, przez p. Merunowicza, o wli- 
czenie 7 lat, spędzonych w zawodzie nau- 
czycielskim przed złożeniem egzaminu — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 168. Marya Niedzielska. nauczycielka 
przy 38-klasowej szkole w Liszkach, przez 
p. Paszkowskiego, o podwyższenie płacy — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 169. Stanisław Niedzielski, nauczyciel 
w Liszkach, przez tegoż posła, jak wyżej 
— do komisyi szkolnej. 


L. s. 170. Janina Kochówna, nauczycielka 
w Liszkaeh, przez tegoż posła, jak wyżej 
— do komisyi szkolnej. 


L. s. 171. Grzegorz Sądowy, nauczyciel 
ludowy z Podlesia, przez p. Barwińskiego, 
o dożywotnie zaopatrzenie — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 172. Jan Fałowicz, nauczyciel w Ka- 
miennej, przez p. Barwińskiego, o zapo 
mogę - do komisyi budżetowej. 


L. s. 178. Jan Hołubowicz, emerytowany 
kierujący nauczyciel przy szkole męskiej 
w Stryju, przez p Fruchtmanna, o przy- 
znanie mu dalszych dwóch dodatków pię- 
cioletnich — do komisyi szkolnej. 


L. s 174. Jan Wasung, kierujący nauczy- 
ciel przy szkole ludowej w Błażowej, przez 
p. Adama Jędrzejowicza, o podwyższenie 
płacy — do komisyi szkolnej. 


L. s. 175. Nauczyciele i nauczycielki przy 
szkołach ludowych w Jaśle, przez p. Pal- 
cha, o przeniesienie miasta Jasła do ka- 
tegoryi płac nauczycielskich klasy II. — 
do komisyi szkolnej. 


L. s. 1/6. Piotr Zegiestowski, emeryto- 
wany kierujący nauczyciel szkoły ludowej 
w Krowodrzy, zamieszkały w Krakowie, 
przez p. Zolla o przyznanie mu w drodze 
łaski emerytury w kwocie 850 złr. — do 
komisyi szkolnej. 


L. s. 107. Hyk Atanazy, nauczyciel przy 
szkole ludowej w Bolestraszycach, przez 
p. Zolla o wliczenie mu lat służby, spę- 
dzonych w zaw'dzie nauczycielskim przy 
szkole w Wysocku — do komisyi szkolnej. 


L. s. 178. Nauczyciele i nauczycielki okręgu 
szkolnego rudeckiego, przez p. Albina 
Rayskiego o polepszenie ich bytu, zaopa- 
trzenie wdów i sierót po nauczycielach 
i zniżenie lat służby — do komisyi szkolnej 
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L. s. 179. Profesorowie Uniwersytetu lwow- 
skiego Dr. Balzer i Dr Abraham, tudzież 
uniwersytetu krakowskiego Dr. Piekosiński 
i Dr. Ulanowski, przez p. Chrzanowskiego 
i Paszkowskiego o subwencyę na wyda- 
wnictwo starodawnych pomników prawa 
polskiego — do komisyi budżetowej. 

L. s. 180. Piotr Koczyndyk, emerytowany 
nauczyciel ludowy w Zamarstynowie , przez 
p. Barwińskiego o dożywotni dodatek do 
płacy emerytalnej — do komisyi szkolnej. 
L. s. 181. Seweryn Gudzio, emerytowany 
nauczyciel, zamieszkały w Przemyślu, przez 
p. Antoniewicza o podwyższenie płacy eme- 
rytalnej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 183. Franciszka Tarnawiecka, wdowa 
po sp. Józefie Tarnawieckim, dyrektorze 
szkoły ludowej w Przemyślavach, przez 
p. Okuniewskiego o jednorazową zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 184. Klementyna Bihunowa, zamie- 
szkała w Kołomyi, wdowa po śp. Janie 
Bihunie, nauczycielu ludowym, przez te- 
goż posła, o zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej s 
L. s. 185. Joanna i Leontyna Sapałaczyń- 
skie, siostry $. p. Roberta, rewidenta ra- 
chunkowego przy Wydziale krajowym, za- 
mieszkałe we Lwowie, przez p. Sawczaka 
o stały dar z łaski — do komisyi budże- 
towej. 


. L. s 186. Olimpia Rubacha, wdowa po 


nauczycielu , zamieszkała we Lwowie, przez 
p. Merunowicza, o zaopatrzenie — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 187. Józef Kante, były dyetaryusz 
c k Namiestnictwa, zamieszkały we Lwo- 
wie, przez p. Popowskiego, o zapomogę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 188. Cyryla Płoszczak, sierota po na- 
uczycielu ludowym, zamieszkała w Miko- 
łajowie, przez p. Kowalskiego, o stałe 
wsparcie do komisyi budżetowej. 


L. s. 189. Rogulska Petronela, wdowa po 
nauczycielu , zamieszkała w Krasnem, przez 
p. Rożankowskiego, o wsparcie — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 190. Marya Tygier we Wiedniu, przez 
p Dworskiego, o snbwencyę dla córki jej 
Sylwii na kształcenie się w spiewie — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 191. Wanda Dziutińska, wdowa po 
sp. Justynie Dziubińskim, praktykancie ra- 
chunkowym Wydziału krajowego, zamie- 
szkała we Lwowie, przez p. Goldmana o 
dar z łaski — do komisyi budżetowej. 


L. s. 192. Emilia Junosza Grochowska, była 
prywatna nauczycielka, zamieszkała w Kra- 
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kowie, przez p. Zolla, o wsparcie — do 
komisyi budżetowej. 


L. s. 198. Rozalia Piotrowska, wdowa po 
dyetaryuszu rachunkowym Wydziału krajo- 
wego, przez p. Albina Rayskiego, o dar 
z łaski — do komisyi budżetowej. 


L. s. 194. Tomasz Kramarczyk, gospodarz 
z Osieka, przez p. Kramarczyka, o przy- 
jęcie kosztów leczenia jego sługi na fun- 
dusz krajowy — do komisyi budżetowej. 


L. s. 195 Ludwik Pelczar, były nauczyciel, 
zamieszkały w Klimkówce, przez p. Jana 
Duklana Słoneckiego, o dożywotnią zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 198. Zarząd Towarzystwa Kolonii wa- 
kacyjnych dla dziewcząt we Lwowie, przez 
posła Chamca, o subwencyę w kwocie 
1000 zł oraz o jednorazowy datek w kwo- 
cie 3000 zł. na wybudowanie domu wła- 
snego — do komisyi budżetowej. 

L. s. 199. Wydział galicyjskiego Towarzy- 
stwa ochrony zwierząt, przez p. Marchwi- 
ckiego o subwencyę na wydawanie mie- 


sięcznika tegoż Towarzystwa — do komi- 
syi budżetowej. 
L s 200. Onufry Nesterak, nauczyciel 


przy szkole ludowej w Wojkowej, przez 
p. Sawczaka, o przyznanie drugiego do- 
datku pięcioletniego — do komisyi szkolnej. 


. L. s. 201. Gmina miasta Makowa, przez 


p. Popowskiego o zezwolenie poboru opłat 
od napojów spirytusowych . piwa i miodu — 
do Wydziału krajowego, jako komisyi. 


L. s. 202. Wydział spółki wodnej w Ole- 
sku, przez p. Pilata, o zniżenie stopy pro- 
centowej do 3 a najwyżej do 40/, od po- 
życzek zaciąganych z funduszu meliora- 
cyjnego — de komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. i 

L. s. 208 I. krajowa lecznicza kolonia 
w Rymanowie, przez p. Stanisława Bade- 
niego, o zapomogę na dokończenie bu- 
dowy — do komisyi budżetowej. 


L. s. 204. Stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda* w Zaleszczykach, przez posła 
Chamca, o zasiłek — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 205. Towarzystwo panien Ekonomek, 
mające cepiekę nad Ochronką w Tarnopolu, 
przez p. Hoszarda, o zasiłek na cel bu- 
dowy nowej Ochronki — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 206. Wydział „Bursy Św. Michała 
Archanioła“ w Kołomyi, przez p. Oku- 
niewskiego, o zapomogę — do komisy 
budżetowej. 
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L s. 207. Wydział Towarzystwa „Szkilna 
pomicz* w Kołomyi, przez tegoż posła, 
jak wyżej — do kom. budżetowej. 

L. s. 208. Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie, przez p. Czar- 
toryskiego, 0 zrównanie płac nauczycieli 
szkół ludowych z płacami trzech najniź- 
szych rang urzędników państwowych 

do komisyi szkolnej. 

L. s. 209. C.k. Inspektorowie szkolni okrę- 
gowi, przez p. Stanisława Badeniego, o zwrot 
uiszczonych wkładek na rzecz krajowego 
funduszu szkolnego emerytalnego — do 
komisyi petycyjnej. 

L. s. 210. Nauczyciele szkoły wydziałowej 
w Sokalu, przez posła Stanisława Badeniego, 
o podwyższenie płacy i dodatków pięcio- 
letnich — do komisyi szkolnej. 

L. s. 211. Julian Doliński, nauczyciel 
w Markopolu, przez p. Stanisława Badeniego, 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 212. Paweł Medwid, emerytowany 
nauczyciel z Nowosiółek, przez tegoż posła, 
o policzenie wszystkich lat spędzonych 
w zawodzie nauczycielskim i podwyższenie 
emerytury — do komisyi szkolnej. 

L. s. 213. Emilia Sternałowa, wdowa po 
adjunkcie kas. Wydziału kraj. zamieszkała 
we Lwowie, przez tegoż posła, o jednora- 
zowy zasiłek na kształcenie córki — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 214. Gabryel Medycki, gr. kat. paroch 
w Słobodzie i gmina tejże miejscowosci, 
przez posła Sawczaka, o opust w podatkach 
z powodu zniszczonych zasiewów przez 
myszy — do komisyi podatkowej. 

L. s. 215. Stanisław Weryha Darowski, 
emeryt. konduktor dróg krajowych, przez 
posła Stanisława Badeniego, o udzielenie 
zapomogi na koszta kuracyi — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 216. Wanda Radkiewicz we Lwowie, 


przez posła Sawezaka, o subwencyę na 
kształcenie się w śpiewie — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 217. Hersch Salater, nauczyciel religii 
mojżeszowej w Brzeżanach, przez posła 
Sawczaka, o uwolnienie go od wykazania 
się kwalifikacyą w myśl §. 3. ustawy z d. 
1. grudnia 1889 Nr. 71. Dz. u. i rozp. kraj. 
i o stabilizacyę — do komisyi szkolnej. 
L. s. 218. Gmina Węglówka, przez posła 
Albina Rayskiego, o zapomogę na ukończe- 
nie budowy i urządzenie kościółka — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 2384. Wydział powiatowy w Rudkach, 
przez posła Albina Rayskiego, o przyjęcie 
na fundusz krajo i 
Breindli Hartfeld, należących się magistra- 
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towi od gminy Chiszewice — do komisyi 
budżetowej. 

L. 235. Tenże, przez tegoż posła o zmianę 
przepisu $. 11. c. k. Ministerstwa Skarbu 
z dnia 5. maja 1850 Nr. 181. Dz. ust. p. 
w sprawie ulg przy przeniesieniach wła- 
sności, nie przenoszących wartości 1000 zł. 
w. a. do komisyi podatkowej. 

L. s. 236. Tenże, przez tegoż posła, o uchwa- 
lenie, ażeby grzywny nakładane przez Wy- 
dział powiatowy, były egzekwowane przez 
c. k. Starostwo do dni 30., oraz aby egze- 
kucya była przeprowadzaną oddzielnie — 
do komisyi petycyjnej. 

L. s. 287. Gminy Glów i 9 okolicznych, 
przez posła Rutowskiego, o przyspieszenie 
obwałowania lewego brzegu Dunajca — do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 288. Dyrekcya galic. Stowarzyszenia 
opieki nad uwolnionymi więźniami we Liwo- 
wie, przez posła Goldmanna, o zasiłek — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 239. Joanna Chrzanowska, wdowa po 
$. p. Mieczysławie, wicedyrektorze oddziału 
rachunkowego Wydziału krajowego, przez 
tegoż posła, o podwyższenie pensyi wdo- 
wiej — do komisyi budżetowej. 

L. s. 240. Ema Raab, uczennica szkoły 
śpiewu w Dreźnie, przez tegoż posła, o jedno- 
razową subwencyę na ukończenie kształce- 
nia się w śpiewie — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 241. Józefa Orzechowska, wdowa po 
rewidencie rachun. Wydziału kraj. zamie- 
szkała we Lwowie, przez posła Sawczaka, 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 242. Stanisław Jaremkiewicz we Lwo- 
wie, przez posła Rutowskiego, o spowodo- 
wanie przyjęcia go napowrót do zakładu 
Drohowyskiego z powodu podeszłego wieku 
— do komisyi petycyjnej. 

L. s. 248. Oddział Towarzystwa pedago- 
gicznego w Stryju, przez posła Czartory- 
skiego, o zrównanie płac nauczycieli z płacą 
trzech najniższych rang urzędników pań- 
stwowych, zniżenie lat służby i podwyższe- 


nie zaopatrzenia dla wdów — do komisyi 
szkolnej. 
L. s. 244. Nauczyciele szkół ludowych 


w Stryju, przez tegoż posła, o zrównanie ich 
pod względem płacy z miastami Drohoby- 
czem 1 Samborem — do komisyi szkolnej. 
L. s. 245. Julian Cudziewicz we Lwowie, 
przez posła Marchwiekiego, o zapomogę na 
kształcenie się w śpiewie operowym — do 
komisyi budżetowej. 

Marszałek. Zawiadamiam Wysoką Izbę, 


kosztów utrzymania |że biskup Pełesz z powodu zajęć urzędowych 


i świąt, przybędzie na posiedzenia sejmowe do- 
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piero w połowie stycznia; dalej, iż ks. biskup 
Kuiłowski z powodu dyecezyalnych zajęć nie 
weźmie udziału w obradach sejmowych. 

Urlopów udzieliłem : posłowi Trzecieskiemu 
na dzień dzisiejszy, posłowi Antoniemu hr. Wo- 
dzickiemu na jeden dzień , posłowi Siemieginow- 
skiemu na 4 dni; posłowi Brykczyńskiemu na 
jeden dzień. Poseł Romańczuk zawiadomił mnie, 
że iż z powodu niedyspozycyi nie przybędzie 
dzisiaj na posiedzenie. 

Wreszcie są prośby o dłuższe urlopy. Poseł 
Stanisław hr. Tarnowski (junior', z powodu nad- 
wątlonego zdrowia nie będzie mógł aż do końca 
stycznia brać udziału w obradach sejmowych. 
Poseł Zbyszewski prosił o urlop na dni 14. Kto 
się z udzieleniem tych dwóch ostatnich urlo- 
pów zgadza, zechce rękę podnieść! (Większość). 
Przyjęto. 

Przystępujemy do porządku dziennego punkt 
1. (czyta): 

Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z projektem ustawy zmieniającej postanowienia 
zawarte w tytule 1. i III. ustawy krajowej z d. 
2: maja 1873 Nr. 250. Dz. u. kr. i z projektem 
ustawy, zmieniającej niektóre postanowienia usta- 
wy kraj. z dnia 25. czerwca 1878. Nr. 255. Dz. 
u. kr. (Aleg. 18.). 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę odesłanie 
tego przedłożenia do komisyi szkolnej. 


— 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek, aby 
odesłać to przedłożenie do komisyi szkolnej, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Punkt 2. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zarządzie krajowych składów pu- 
blicznych dla zboża i spirytusu we Lwowie i Kra- 
kowie za czas od 1. stycznia do 30. listopada 
1894. (Aleg. 14.). 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
(czyta) : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zarzą- 
dzie krajowych składów publicznych dla zboża 
i spirytusu we Lwowie i Krakowie za czas od 
1. stycznia do 30. listopada 1894. 

Wydział krajowy wnosi, Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi gospo- 
darstwa krajowego celem załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zakładania powiatowych 
i gminnych kas oszczędności na podstawie no- 
wego wzorowego statutu wydanego reskryptem 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. maja 
1892. 1. 1139. (Aleg. 15.). 

Spawozdawca poseł Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
(czyta) : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zakładania powiatowych i gminnych kas 
oszczędności na podstawie nowego wzorowego 
statutu wydanego reskryptem c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 19. maja 1892. 1. 1.139. 

Pod względem formalnym wnoszę, raczy 
Wysoka Izba odesłać to sprawozdanie do zała- 
twienia komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Punkt 4. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z zamknięciem rachunków funduszu 
krajowego za rok 1893. (Aleg. 16.). 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z zam- 
knięciem rachnnków funduszu krajowego za rok 
1898. 

Wydział krajowy wnosi, Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podniesóć. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Punkt 5. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zamknięcia rachunków 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, 
Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego za rok 1893. (Aleg. 17.). 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p Romanowicz (czyta): 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zamknięcia rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zacho- 
dniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za 
rok 1898. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm 
raczy cdesłać to sprawozdanie do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


aby odesłać to sprawozdanie do komisyi gospo-|kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
darstwa krajowego, zechce rękę podnieść. (Wię- | rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
kaur rękę podnieść. (Wıększość.) 


kszość). Wniosek jest przyjęty. 
Punkt 8. (czyta): 


Ł 


Punkt 6. (czyta) : 
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zamierzonego 
wydania sprawozdania o wynikach powszechnej 
Wystawy krajowej we Lwowie w r. 1894. 
(Aleg. 18.) 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zamierzonego wydania sprawozdania o wy- 
nikach powszechnej Wystawy krajowej we Liwo- 
wie w r. 1894. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Punkt 7 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie pokrycia z funduszu 
krajowego reszty pożyczki bezprocentowej z roku 
1889 w kwocie 4.166 zł. 65 ct. dłużnej skarbowi 
Państwa przez powiat bohorodczański z tytułu 
poręczonej przez fundusz krajowy bezprocento- 
wej pożyczki w kwocie 5.000 zł. z r. 1889. 
(Aleg. 19.) 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie pokrycia z funduszu krajowego reszty 
pożyczki bezprocentowej z roku 1859 w kwo- 
cie 4.166 zł. 60 ct. dłużnej skarbowi Państwa 
przez powiat bohorodczański z tytułu poręczo- 
nej przez fundusz krajowy bezprocentowej po- 
życzki w kwocie 5.000 zł. z r. 1889. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Punkt 8 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich w Ga- 
licyi w roku szkolnym 1893/4 (Aleg. 20.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p. Chamiec (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z przedło- 
żeniem sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół średnich w Galicyi w roku szkol- 
nym 1893/4. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi szkolnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty Punkt 9 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół ludowych i se- 
minaryów nauczycielskich w Galicyi za rok 
szkolny 1893/4. (Aleg. 21.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę, 
Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do 
komisyi szkolnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Punkt 10 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyj kilku gmin 
o zniżenie prestacyi na płace nauczycieli. 
(Aleg. 22.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 


Sprawozdawca p, € namiec. Stawiam wnio- 
sek, aby ten przedmiot odesłać do komisyi 
budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Punkt 11 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyj trzech nau- 
czycieli szkół ludowych o przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury i wdowy po nauczycielu, 
Waleryi Iwańskiej, o przyznanie pensyi wdo- 
wiej. (Aleg. 28.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos 

Sprawozdawca p. Chamiec. Stawiam 
wniosek, aby ten przedmiot odesłać do komisyi 
budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Punkt 12 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przyznania Szymo- 
nowi Wojciechowskiemu, b stróżowi przy Wy- 
dziale krajowym zaopatrzenia w drodze łaski. 
(Aleg. 24.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca p Chamiec. Wnoszę, by 
ten przedmiot przekazać komisyi budżetowej do 
załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Punkt 13 (czyta): 
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Pierwsze czytanie .sprawozdania Wydziału 
krajowego o potrzebie sprawienia nowego kotła 
parowego dla zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie oraz nowego pokrycia części dachu na głó- 
wnym budynku tego Zakładu. (Aleg. 25.) 

Sprawozdawca p. Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca p Hoszard. Wydział kra- 
jowy wnosi: Wysoki Sejm zechce odesłać to 
sprawozdanie do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty Punkt 14 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie prosby gminy Łąkty 
dolnej o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
167 zł 738 ct. tytułem zwrotu kosztów utrzyma- 
nia nieletniego Jana Jagielskiego w Budapeszcie. 
(Aleg. 26.) 

Sprawozdawca p Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca p. Hoszard. Wnoszę, Wy- 
soki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do 
Komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Punkt 15 (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie dodatku osobistego dla 
dra Stanisława Ponikły, dyrektora szpitała- św. 
Łazarza w Krakowie. (Aleg. 27.) 

Sprawozdawca p. Hoszard ma głos. 


Sprawozdawca p. Hoszard. Wnoszę, Wy- 
soki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do ko- 
misyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu: (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Punkt 16. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z przedłożeniem preliminarzy galic. 
funduszu propinacyjnego na r. 1895. (Aleg. 28.) 

Sprawozdawca p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca p. Sawczak. Wnoszę ode- 
słanie tego sprawozdania do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Punkt 17. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku posła Barwiń- 
skiego o utworzenie osobnego gimnazyum pań- 
stwowego w Przemyślu z językiem wykłado- 
wym ruskim. (Aleg. 29). 
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P. Barwiński ma głos do uzasadnienia 
wniosku. 

P. Barwiński. Wysoka Pałato! Sprawa 
poruszena mojem wnesenem, kotr-: postawłeno 
na poriadku dnewnim, je za nadto dobre wi- 
doma Wysokij Pała'i, szezoby potreba dowho 
nad toju sprawoju rozwodyty sia. W roci 1887 
postawłene buło w Wysokim Sojmi wnesenie 
o utworenie okremoi derżawnoi gimnazii ruskoi 
w Peremyszli. Pohlady Wysokoho Sojmu buły 
podiłeni, a ziskaw bilszich sej pohlad szezoby 
na razi zawesty pry istnujuczoj derżawnoj gi- 
mnazii w Peremyszli klasy paralelni, a koły 
okaże sia, szezo frekwencya mołodiży bude do- 
stateczna, tohdy można bude prystupyty do utwo- 
renia okremoi gimnazii z ruskim jazykom wy- 
kładowym. 

Szestolitni doświd wid zawedenia klas ri- 
wnoriadnych z ruskim jazykom wykładowym 
pry gimnazyi derżawnij w Peremyszli pokazaw, 
szezo istniejut” tam wsiaki usłowia do ucworenia 
okremoi takoi gimnazyi. 

Ne choczu nadużywaty terpeływosty Wy- 
sokoho Sojmu, odnakoż dla stwerdżenia moich 
wywodiw pozwolu sobi peredłożyty cyfry frek- 
wencyi w ruskich klasach paralelnych z osta- 
tnich 4 lit imennv w roci 1892 szkilnim wpy- 
sało sia do klasy I. . 63 uczenykiw 

5 


w roci 1893 l 5 
„ 1894 58 4 
+» 1b85 59 4 
do klasy II. 
w roci 1892 48 uczenykiw 
„ 1898 49 
„ 1894 38 3 
„ 4895 40 
do klasy III. 
w roci 1892 42 uczenykiw 
a 1893 46 > 
p 1894 44 
S 1895 37 > 
do klasy IV. 
w roci 1892 39 uczenykiw 
„ 4898 40) 5 
„ 1894 25 5 
„ 183 e, 
do klasy V. 
w roci 1893 37 uczenykiw 
„ 1834 44 » 
„ 1696 34 5 
do klasy VI. 
w roci 1894 26 uczenykiw 
„ 189% 33 z 
do klasy VII. 
w roci 1895 28 uczenykiw 


razom otże buło zapysanych do 4 klas w roci 
1892 — 192 uczenykiw, w roci 1893 do 6 klas 
T 
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223 uczniw, w roci 1894 do 6 klas 235 uczeny- 
kiw, w roci 1895 do 7 klas 264, do klasy pry- 
hotowlajaczoj 36 razom 300 uczenykiw. 

Tyji cyfry świdczut o tim, szczo istno- 
wanie i rozwij ruskoj gimnazyi w Peremyszli 
majut wsiaku pidstawu. 

Za witworeniem okremoi gimnazyi ruskoj 
w Peremyszli promawlaje takoż druhyj nemen- 
szyj wzhlad dydaktyczno-pedagogicznyj. Sły zwa- 
żymo, szczo gimnazyi w Peremyszli, w klasach 
z polskim jazykom wykładowym seho roku za- 
pysało sia 554: uczennykiw, a do toho dorachu- 
jemo 300 uczennykiw w ruskich klasach, to ode- 
rżymo poważnu cyfru 854. Cyfra ta jest naj- 
wyszszu w frekwencyi szkilnoj jakohonebud” za- 
kładu serednoho w Hałyczyni. Duże łehko zro- 
zumity i na se ne potribno bohato słiw tratyty, 
szczo uprawa gimnazyi, de je 854 uczennykiw 
jest nezwyczajno trudna i pry najszczyrszoj woli 
rewnosty 1 pilnosty dyrektor ne może widpowisty 
zowsim swojij zadaczy tak, jakby seho bażaw, 

Otże z tych wzhladiw pozwoływ ja sobi 
postawyty wnesenie i tomu proszu: Wysokij 
Sojm zwołyt prychyłytyś do seho wnesenia i jeho 
prychylno połahodyty. Pid wzhladom formalnym 
wnoszu, szczoby wnesenie se buło widosłane do 
komisyi szkilnoj. 

Marszałek. Jest wniosek odesłania wnio- 
sku p. Barwińskiego do komisyi szkolnej. Roz- 
prawa, otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza , zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Z kolei następuje punkt 18. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Merunowicza 
w sprawie kredytu hipotecznego w Banku kra- 
jowym dla mniejszych posiadłości gruntowych. 
(Aleg. 30.). 

Dla uzasadnienia wniosku, głos ma p. Me- 
runowicz. 


P. Merunowicz. Wysoka Izbo! Piękny 
rozwój banku krajowego musi cieszyć każdego, 
komu sprawy krajowe nie są obojętne. Jest to 
piękna pamiątka po wielce zasłużonym Marszałku 
Zyblikiewiczu. Oprócz usług znakomitych , jakie 
bank oddaje Wydziałowi krajowemu w załatwie- 
niu jego interesów finansowych, szczególnie po- 
żytecznie rozwija się jego działalność w rozmai- 
tych kierunkach, zwłaszcza od czasu, kiedy bank 
krajowy zaczął się zajmować organizowaniem 
rozmaitych pożytecznych przedsiębiorstw. 

Najsłabszą jednak stroną działalności banku 
krajowego jest dzział pożyczek włościańskich. Nie 
po raz pierwszy sprawa ta przychodzi przed fo- 
rum Wyzokiej Izby, bo już w kilku sesyach była 
ta rzecz roztrząsaną. 

Jeżeli ośmieliłem się w tej sesyi sprawę tę 
na nowo przed Wysoki Sejm wytoczyć , to słało się 
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to z powodu rozpraw odbytych w instytucyi bardzo 
poważnej, która tym przedmiotem od kilku lat 
zajmowała się, mianowicie związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Związek stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarskich obejmuje 
wszystkie obywatelskie spółki zaliczkowe, które 
w gronie swoich członków liczą blisko 100 ty- 
sięcy włościan, szukających kredytu. 47 spełnia 
funkcye banku krajowego w pośredniczeniu w po- 
życzkach włościańskich, a zatem nie ma żadnej 
innej podobnej instytucyi w kraju, gdzie kon- 
centrowałaby się taka nadzwyczajna ilość do- 
świadczeń w sprawach odnoszących się do poży- 
czek włościańskich jak właśnie w reprezentacyi 
towarzystw zaliczkowych , jaką jest związek sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 


Mój wniosek dzieli się na dwie części. 
W pierwszej części zmierza ku temu, ażeby Wy- 
soki Sejm orzec raczył, że najmniejsza pożyczka 
hipoteczna możliwa do uzyskania w banku krajo- 
wym ma wynosić 200 zł. Przed kilku laty Wysoki 
Sejm polecił Bankowi krajowemu, ażeby zniżył 
minimum pożyczek hipotecznych do 300 zł. Bank 
krajowy do tego się zastosował , jednakowoż wydał 
okólnik do swoich zastępstw dnia 17. lipca 1894 r., 
który uchwałę Wysokiej Izby prawie niweczy, 
gdyż w tym okólniku zakazuje Bank krajowy 
towarzystwom zaliczkowym, które są jego za- 
stępcami, żeby mu nie przedkładały podań wło- 
ściańskich o pożyczkę inaczej jak w takim razie, 
jeżeli wartość szacunkowa ofiarowanej hipoteki 
wynosi 1000 zł. i pospodarstwo obejmuje 7 mor- 
gów, a ponieważ podług statutu bankowego można 
pożyczać tylko w pierwszej połowie wartości, 
więc ten okólnik powraca do granicy 500 zł., 
którą Wysoki Sejm uchwałą swoją uznał dla po- 
życzek włościańskich za zbyt wysoką. 

Muszę przyznać, że Dyrekcya Banku kra- 
jowego, zwłaszcza w ostatnich czasach o wiele 
lepiej traktuje podania włościan o pożyczki hipo- 
teczne, a już najmniej powodów do uskarżania 
się nań ma towarzystwo, do którego zarządu ja 
mam zaszczyt należeć, t. j. powiatowe towarzy- 
stwo'zaliczkowe we Lwowie, które spełnia za- 
stępstwo Banku krajowego na okolicę. Nie pro 
domo sua więc przemawiam, lecz na podsta- 
wie uchwały ostatniego walnego zgromadzenia 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych. Uchwała ta została powziętą na podstawie 
obszernych studyów, z opinii pisemnie przedkła- 
danych i memoryałów ze strony zarządów wszyst- 
kich towarzystw zaliczkowych w kraju, wreszcie 
na podstawie uchwał ankiety, przez zarząd 
związku dla tej sprawy sproszonej. 


W obradach tej ankicty brali udział także 
członkowie zarządu Banku krajowego. Otóż je- 
dnomyślną uchwałą uznał Związek stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że nawet ta gra- 
nica 300 zł. jest dla przeważnej większości go- 
spodarstw włościańskich za wysoką. 
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Uznano, że pożyczka na kredyt osobisty, .to znaczy, 


chociażby z podkładem hipotecznego ubezpiecze- 
nia na krótsze termina, najdłużej do pięciu lat, 
jeżeli jest wyższą jak 200 zł. musi niszcząco 
wpływać na gospodarstwa włościańskie. Według 
obliczeń krajowego biura statystycznego, prze- 
ciętny obszar gospodarstw włościańskich wynosi 
około pięć morgów. Z takiego gospodarstwa pła- 
cić rocznie choćby najmniejszą ratę t. j. 70 zł., 
wraz z podatkami i potrzebami na utrzymanie 
rodziny, to dla gospodarstw włościańskich jest 
stanowczo uciążliwem. 

Dla ilustracyi przytoczę jeden szczegół. 
W zastępstwie lwowskiem, które należy pod 
względem ilości pożyczek udzielanych do najsil- 
niej rozwiniętych, na 300 dłużników '|, należy 
do kolonistów niemieckich i żydowskich właści- 
cieli (którzy zajmują znaczniejsze obszary) a go- 
spodarze włościańscy tylko wyjątkowo mogą do- 
cisnąć się do pożyczek w banku krajowym, 
a więc są skazani na to, że muszą brać większe 
pożyczki. 

W Banku krajowym mogliby dostać po- 
życzkę na 40/, z rozkładem najmniej na lat 13. 
gdy tymczasem nie mogąc otrzymać pożyczki 
w banku krajowym, muszą brać gdzieindziej na 
80/, z rozkładem rat na lat 3, 4, najdłużej na 
pięć. I tak jest we wszystkich towarzystwach 
zaliczkowych. 

Jeden z najpoważniejszych członków tej 
Wysokiej Izby p. Abrahamowicz, który jest 
przewodniczącym towarzystwa zaliczkowego po- 
wiatowego we Lwowie, z pewnością po dojrza- 
lej rozwadze uczynił wniosek, i Zarząd przyjął 
go zasadniczo, żeby wzbroniono udzielać włoś- 
cianom wyższych pożyczek nad 200 zł. na kre- 
dyt osobisty. Otóż ci, którzy potrzebują na 
spłaty rodzinne albo inne nieodzowne potrzeby, 
większych pożyczek pomiędzy 200 a 300 zł., już 
nie mają źródeł kredytu. Wiadomo bowiem, że 
Bank krajowy jest jedyną instytucyą, w której 
właściciele mniejszych posiadłości w Galicyi 
mają otwarty kredyt hipoteczny. Jeżeli zatem 
Bank krajowy utrudni przystęp dla włościan, to 
w takim razie są oni skazani na ratowanie się 
pożyczkami pod warunkami bez porównania da- 
leko dla nich szkodliwszymi. Ten argument jaki 
przytaczają członkowie Banku krajowego, że 
ograniczają przystęp dla włościan do Banku 
przez troskliwość, aby nie narażać ich na zna- 
czne koszta takich pożyczek, zupełnie niema 
żadnego znaczenia dlatego, że włościanin w ta- 
kim razie wszystkie te koszta hipoteczne musi 
ponosić ale z tym rezultatem, że musi przyjąć 
pożyczkę pod warunkami bez porównania ucią- 
żliwszymi, aniżeli w Banku krajowym. 

Według obliczeń krajowego biura staty- 
stycznego, obciążenie hipoteczne małej własności 
ziemskiej w Galicyi wynosi około 53,000.000 zł. 
W Banku krajowym suma pożyczek włościań- 
skich do końca roku 1893 wynosiła 21⁄2 miliona, 
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przeszło 50,000.000 zł. musieli 
włościanie pożyczać albo w towarzystwach za- 
liczkowych, albo u prywatnych kapitalistów. 

Otóż myślę, że ta cyfra wymownie świad- 
czy, do czego prowadzi utrudnienie włościanom 
przystępu do banku krajowego i Wydział zwią- 
zku w pertraktacyach z zarządem banku krajo- 
wego — co do możliwości ułatwienia przystępu 
włościanom do tej instytucyi próbował rozmai- 
tych sposobów. , 

Była roztrząsaną kwestya, ażeby wyłączyć 
włościan z banku krajowego, że jest to ano- 
malia niedogodna dla manipulacyi biura, że 
przy stutysięcznej pożyczce ma bank tyle ro- 
boty albo może mniej, aniżeli przy pożyczce 
kilknset guldenowej. Jak wyraził się p. Dyre- 
ktor Tomaszewski. że ten gmach sejmowy byłby 
za małym, gdyby tak szeroko obworzono wrota 
dla pożyczek włościańskich. 

Zdaje mi się, że jest sposób łatwy, aby 
tak manipulacyę urządzić, żeby bez przeszkody 
w innych czynnościach banku krajowego te po- 
życzki małe mogły być załatwiane. 

Związek stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych wystosował petycyę do towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego z propozycyą, ażeby 
Towarzystwo kredytowe ziemskie taksamo jak 
Towarzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie 
polskiem, w ten sposób uczciło swój 50-letni 
jubileusz, ażeby otworzyło dla włościan osobny 
dział, gdzieby oni mogli pod tak korzystnymi 
warunkami, jak wielkie własności swoje po- 
trzeby kredytowe zaspakajać. Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie w Warszawie otworzyło taki 
dział, oznaczając minimum pożyczki na 100 ru- 
bli. Tymczasem otrzymaliśmy odpowiedź od- 
mowną. 

Roztrząsaliśmy następnie myśl, która wy- 
szła z zarządu bauku krajowego, ażeby utwo- 
rzyć osobną instytucyę dla włościan. Tymczasem 
ankieta oświadczyła się przeciwko temu z tego 
powodu, że musiałoby walczyć z uprzedzeniem 
z powodu nieszczęśliwego doświadczenia z ban- 
kiem rustykalnym dawnym, że listy zastawne 
tej nowej instytucyi nie miałyby takiego do- 
brego kursu jak banku krajowego, ponieważ 
niemiałyby gwarancyi kraju, że nie miałyby 
egzekucyi politycznej, że administracya musia- 
łaby być droższą niż w banku krajowym, kiedy 
znaczna część administracyi pokrywa się z fun- 
duszu gwarancyjnego krajowego, więc otwarcie 
takiej instytucyi byłoby krzywdą dla włościan, 
bo przez odsyłanie ich do innych instytucyi 
takiego kredytu otrzymaćby nie mogli. 

Sejm węgierski otworzył taki zakład, a 
z funduszów państwowych wyznaczył dotacyę 
dla niego pół miliona Związek stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych uważał też, że 
tu nie chodzi o sumę tylko kwestyę kredytową. 
On mając do czynienia ze stu tysiącami wło- 
ścian, roztrząsając ich potrzeby kredytowe, bę- 
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dac z nimi codziennie w stosunkich, uważa to 
za ważną potrzebę społeczną, ażeby reprezen- 
tacya kraju zajęła się tą sprawą poważnie, ażeby 
załatwiła ją nie pobieżnie jakąś jakby z łaski 
powziętą uchwałą, ale żeby rzecz była roztrzą- 
saną tak wszechstronnie i tak gruntownie, aby 
rozprawy, jakie się po za sejmem nad tym przed- 
miotem toczą, straciły tę cechę ostrą , jaką obe- 
enie przybierać zaczynają. O traktowaniu przez 
bank krajowy pożyczek włościańskich była mowa 
na takich zgromadzeniach , gdzie podobne sprawy 
były traktowane nie przedmiotowo ale tenden- 
cyjnie. 

Tymczasem, jeżeliby Wysoka Izba rzecz 
wzięła w rękę i rozstrzygnęła stanowczo w spo- 
sób sprawiedliwy (bo że dotychczasowy stan 
sprawiedliwym nie jest, to się zaprzeczyć ar- 
solutnie nie da) w takim razie wytrąciłoby się 
z ręki agitatorom broń, której dotąd niestety 
mogli używać w sposób taki, że trudno zaprze- 
czyć, iżby słuszności nie mieli. 

Przytoczyłem przykład Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w Warszawie, które ze 
względów narodowych i społecznych sprawę kre- 
dytu włościańskiego ujęło w swe ręce. Tak samo 
obywatelstwo polskie pod zaborem pruskim utwo- 
rzyło zakład kredytowy włeściański na akcye. 

My także możemy to zrobić z wszelką ła- 
twością i myślę, że Wysoki Sejm zechce uznać 
intencyę związku Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, które wniosło petycyę odpowie- 
dnio umotywowaną na moje ręce. 
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nie zebrano. Nędzę, jaka zapanowała między 
ludnością w tych gminach, opisać trudno i tak 
w Łaskowcach i Wierzbowcu bardzo wiele chat 
zamkniętych , a ludność przed głodem przeniosła 
się do innych wsi, a nawet do sąsiednich po- 
wiatów. Aby głód zaspokoić, wyrabiają zgło- 
dniali już dzis chleb z domieszką plewy — a cóż 
będzie później ? 

Wysoki Rząd udzielił subwencyi 4.000 zł., 
z tego zakupiło starostwo dla rozdzielenia na 
wiosnę na zasiewy 300 korcy jęczmienia, a za 
resztę budowano drogę między Wierzbowcem a 
Łaskowcami; budowa na ukończeniu, fundusz 
wyczerpany, a ludzie nie mają jeść co, bo co za- 
robili przy budowie, zaraz z rodzinami zjedli. 

Parcel (1 morg) zupełnie zniszczonych jest 
16.629, a licząc przeciętnie tylko po 10 zł. szkody 
z jednej parceli, mamy szkodę minimalną na 
166.290 zł. 

Teraz więc potrzebna jest dwojaka pomoc: 
dostarczyć żywności w zimie i na wiosnę, oraz 
dostarczyć zboża na wiosenne zasiewy. Gdy się 
zważy jeszcze i to, że w powiecie trembowel- 
skim do połowy grudnia r. 1894 panowała cho- 
lera, więc jeżeli zgłodniałej i wynędzniałej lu- 
dności nie dostarczymy Żywności, to z wiosną 
powróci cholera znowu do powiatu, a wtedy na- 
trafi na grunt już przygotowany. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Zapomogę z funduszów krajowych albo 
bezprocentową pożyczkę dla ludności dotkniętej 
gradobiciem powiatu trembowelskiego, w kwocie 


Tg petycyę raczy Wysoka Izba przychyl-| 12.000 zł. 


nie załatwić. Lod względem formalnym proszę 
o przydzielenie mojego wniosku do komisyi 
bankowej 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
odesłania tej sprawy do komisyi bankowej, raczy 
rękę podnieść. ( Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Następuje z porządku dziennego punkt 19, 
który jednakże z powodu nieobecności p. Ro- 
mańczuka odpada. Zatem porządek dzienny wy- 
czerpany. 


iT. Merunowicz, 


II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
Wydziałowi powiatowemu w Trembowli udzielił 
subwencyi na budować się mającą drogę powia- 
tową Janów - Młyniska - Kobyłowłoki. 

Lwów dnia 4. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: Dr. Julian Olpiński. 
Barwiński, Dr. Adam Asnyk, 
Goldmann, Stręk, Rożankowski, A. Rayski, 
Dworski, Witosławski, Palch, Michalski, Dr. 
Midowicz, Dr. Sawczak, Czaykowski, Frucht- 

mann , Lenartowicz. 


Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 


Zawiadomiono mnie, że ukonstytuowała się | regulaminowo. 


komisya bankowa. Prezesem wybrany został p. 
Stanisław Polanowski, zastępcą przewodniczącego 
p. Dębowski, sekretarzem p. Weigel. 

Wpłynął jeszcze wniosek; proszę p. sekre- 
tarza o odczytanie tegoż. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 

Wniosek. 
Wysoki Sejmie! 

W roku 1894 w 11 gminach powiatu trem- 
bowelskiego grad wytłukł cały plon, znajdujący 
się w polu, do szczębtu — tak, że nawet słomy 


Następne posiedzenie we czwartek 10. sty- 
cznia b. r. o godzinie ll. z rana. Porządku 
dziennego nie mogę jeszcze zakomunikować ; bę- 
dzie on Panom do domu rozesłany. Wyrażam 
nadzieję, że będzie można postawić na porządku 
dziennym jakieś sprawozdania komisyjne, aby 
Wysoka Izba mogła przystąpić już do drugich 
czytań. 

Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godz. 12. minut 30 
w południe. 


DRÓŻDŻ 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


4. posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia IO. stycznia 1895. 


e: 


: Spis petycyj. — Przemowa hr. Klemensa Dzieduszyckiego w sprawic petycyi o budowę mostu 
na Stryju w Kruszelnicy. — Urlop pp. Chrzanowskiego i Bilińskiego, — Odezwa e. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa w sprawie wyboru członków do kraj. komisyi dla regulacyi podatku 
gruntowego. — Przyrzeczenie poselskie pp. Tarnowskiego Żdzisława i Barwińskiego. — Wnio- 
sek p. Merunowicza o spożytkowaniu rezerwowego funduszu propinacyjnego na pożyczki dla 
gmin w celach dohra publicznego — Interpelacya p. Rutowskiego do komisarza rządowego 
w sprawie młodzieży więzionej w Tarnopolu — Zawiadomienie marszałka o potrzebie uzupeł- 
nienia komitetu finansowego dla konwersyi długu indemnizacyjnego. -- Ukonstytuowanie się 
komisyi górniczej i petycyjnej, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o za- 
rządzie krajowym funduszem pożyczkowym na budowę koszar dla wojska, za czas od 1. sty- 
cznia do 30. listopada 1894. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o kra- 
jowym kursie praktycznym dozorców melioracyjnych, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z projektem ustawy zmieniajacej niektóre postanowienia ces. patentu z dnia 
5. lipca 1853 Nr. 180 Dz, u p. i ustawy krajowej z dnia 26, kwietnia 1871 Nr. 18 Dz u. 
kr. o wykupnie i regulacyi ciężarów gruntowych. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o organizacyi sprzedaży soli warzonki. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie spraw górniczych. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z czynności Dep. IV. w zakresie spraw kolejowych za czas od 1. stycznia do 15. gru- 


Treś 


dnia 1894, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie uznania 
za drogę krajową dojazdu, łączącego zakłady naukowe Dublańskie z drogą krajową Lwowsko - 
Stojanowską. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie kredytu 


nadzwyczajnego na budowę klinik chorób wewnętrznych i chirurgicznej tudzież na budowę 
kuchni, rozszerzenie pralni i adaptacyi w gmachu głównym krajowego szpitala powszechnego. 
— Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziała krajowego w przedmiocie dożywotniego wsparcia 


dla Heleny Lorenz, b. posługaczki w szpitalu $w. Łazarza w Krakowie. — Pierwsze czytanie 
wniosku posła Olpińskiego o udzielenie z funduszów krajowych zapomogi albo bezprocentowej 
pożyczki dla ludności powiatu trembowelskiego, gradobiciem dotkniętej. — Naznaczenie ter- 


minu 5. posiedzenia. 
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4. Posiedzenie z 10. stycznia 1895. 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 20, 194. L s. 257. Ta sama, przez tegoż posła, o 


przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko , Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan, Trzecieski, Ździsław hr. Tarnowski. 

Obecnych posłów 108. 


Marszałek. Komplet jest, posiedzenie 
otwieram. Protokół trzeciego posiedzenia uwa- 
żam za przyjęty, ponieważ nie wniesiono ża- 
dnych zarzutów. Upraszam p. sekretarza Bar- 
wińskiego o odezytanie spisu petycyi. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): i 

Spis petycyj 
wniesionych po dzień 10. stycznia 1895. 


185. L. s. 248. Wydział powiatowy w Ciesza-/ 
nowie, przez p. Juliana Puzynę, o spowo- 
dowanie zmiany §. 11. rozp. c. k. Min. 
skarbu z 3. maja 1850 Nr. 181 Dz. p. p. — 
do komisyi podatkowej. 

L. s. 249. Tenże, przez tegoż posła, o wy- 
jednanie uwolnienia pism urzędowych Wy- 
działów powiatowych od opłaty poczto- 
wej — do komisyi administracyjnej 

L. s. 250. Wydział powiatowy w Sokalu, 
przez posła Ździsława, Obertyńskiego, o 
przyznanie wyższej subwencyi na budowę 
dróg powiatowych — do komisyi drogowej. 


186. 
187. 


188. L. s. 251. Wydział powiatowy w Roha- 
tynie, przez posła Torosiewicza, o regu- 
lacyę środkowej części rzeki Gniłej Lipy — 


do komisyi gospodarstwa krajowego. 


189. L. s. 252. Tenże, przez tegoż posła, o utwo- 
rzenie Sądu powiatowego z siedzibą w Bol- 


szowcach — do komisyl prawniczej. 


190. L. s. 253. Tenże, przez tegoż posła, z po- 
parciem petycyi Wydziału powiatowego 
w Grybowie, o ulgi przy zaku nie soli 
bydlęcej — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

L s. 254. Tenże, przez tegoż posła, o po- 
parcie budowy kolei Chodorów - Rohatyn- 
Podwysokie — do komisyi i olejowej. | 
L. s. 255. Wydział powiatowy w Trembo- 
wli, przez tegoż posła, o subwencyę dla 
gmin, dotkniętych gradobiciem — do ko- 
misyi bud. etowej. 


191. 


192. 


193. L s. 256. Gmina m. Rohatyna, przez eal 


goż posłą, o spowodowanie c. k Rządu; 207. 


do budowania linii kolejowej z Chodorowa 
do Podwysokiego — do komisyi kolejowej. 


195. 


196. 


197. 


198. 


200. 


201. 


202. 


208. 


204. 


205. 


206. 


przyspieszenie regulacyi części środkowej 
rzeki Gniłej Lipy — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

L. s 258. Ta sama, przez tegoż po ła, o 
zniżenie prestacyi szkolnej — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 259. Zwierzchność gminna i Rada 
szkolna miejscowa wsi Kulparkowa , przez 
p. Merunowicza, o zapomogę na rekon- 
strukcyę budynku szkolnego — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 260. Wydział Związku polskich gi- 
mnastycznych Towarzystw sokolich w Au- 
stryi, przez p Marchwickiego, o subwen- 
cyę na wydawnictwo podręczników do na- 
uki gimnastyki — do komisyi budżetowej. 
L. s. 261. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Nowym Sączu, przez p. Gustawa 
Romera, o subwencyę — do komisyi bu- 
dżetowej. 


. L. s. 262. Towarzystwo gimnastyczne ru- 


skie „Sokół“ we Lwowie, przez p Bar- 


wińskiego, o zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej. 
L. s 268. Rektorat c. k. Szkoły Polite- 


chnicznej we Lwowie, przez p. Romano- 
wicza, o stałą subwencyę na wyciec.ki 
naukowe dla słuchaczy tejże szkoły — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 264. Rada zawiadowcza Towarzystwa 
Biblioteki słuchaczów prawa we Liw. wie, 
przez p. Stanisława Badeniego i członka 
sejmu Wojciechowskiego, o subwencyę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 266. Akademickie Towarzystwo „Wa- 
tra“ we Lwowie, przez p Sawczaka, o za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 

L s 266. Konwent pp. Benedyktynek i Za- 
rząd spe yalnej szkoły robót kobiecych 
w Przemyślu, przez p. Dworskiego, o za- 
siłek na postaw.enie budynku dla szkoły — 
do komisyi budżetowej. 

L. s 267. Zarząd instytutu dziewcząt pod 
opieką S S. Bazylianek we Lwowie, przez 
p. Barwińskiego. o jednorazową zapomogę 
— do komisyi budżetowej. 


L. s. 268. Towarzystwo „Rusłan* we Lwo- 
wie, przez tegoż posła, o zapomogę - do 
komisyi budżetowej. 


L. s. 269 Towarzystwo „Proświta* we Lwo- 
wie, przez tegoż posła, o zapomogę na wy- 
dawnictwo pism popularnych i czasopisma 
„Czytalnia* dla ludu — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 270. Towarzystwo Tatrzańskie w Kra- 
kowie przez p Zamoyskiego, o jednora- 
zową zapomogę — do komisyi budżetowej 


208. 


20.9. 


210. 


211. 


212. 


213. 


214. 


215. 


216. 


210. 


218. 


219. 


220. 


221. 
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L. s 271. Zakład św. Józefa dla nieule- 
czalnych we Lwowie, przez p. Stanisława 
Badeniego, o zapomogę na wybudowanie 
skrzydła i podwyższenie subwencyi rocznej 
— do komisyi budżetowej. 

L s. 272. Komitet Internatu św. Jozafata 
we Lwowie, przez tegoż posła, o jedno- 
razową subwencyę — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 273. Wydział ruskiej Bursy w Tar- 
nopolu, przez p. Barwińskiego, o zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 274. Ruskie Towarzystwo pedagogi- 
czne we Lwowie, przez p. Barwińskiego, 
o subwencyę na wydawnictwo gazety 
„Uczytel* — do komisyi budżetowej. 

L. s. 275. To samo, przez tegoż posła, o 
zapomogę na wydawnictwo gazety „Dzwi- 
nok* — do komisyi budżetowej 

L. s. 276. Ruskie Towarzystwo pedagogi- 
czne we Lwowie, przez tegoż posła, O za- 
pomogę dla instytutu pod wezwaniem św. 
Mikołaja we Lwowie — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 277. Wydział lwowskiego Towarzy- 
stwa Oświaty ludowej we Lwowie, przez 
p. Wojciecha Dzieduszyckiego, o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 278. Zarząd Oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego w Zydaczowie, przez p. 
Czartoryskiego, o podwyższenie płac na- 
uczycielom ludowym do komisyi szkolnej. 


L. s. 279. Tenże, przez tegoż posła, o zni- 
żenie lat służby nauczycielom i polepsze- 
nie zaopatrzenia wdów i sierót po nauczy- 
cielach — do komisyi szkolnej. 


L. s. 280. Zarząd Oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego w Kałuszu, przez p. Fran- 
ciszka Rozwadowskiego, o zrównanie płac 
nauczycieli z urzędnikami państwowymi 
trzech najniższych klas — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 281. Grecko kat. Komitet cerkiewny 
w Brzeżanach, przez p. Barwińskiego, o 
datek na przebudowanie cerkwi — do 
komisyi petycyjnej. 

L. s. 282. Wydział Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
przez p. Merunowicza, o organizacyę kre- 
dytu włościańskiego — do komisyi ban- 
kowej. 

L. s. 283. Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika we Lwowie przez 
członka sejmu Wojciechowskiego, o sub- 
wencyę do komisyi budżetowej. 


L. s. 284. Nauczyciele szkół ludowych 
w Przemyślu, przez p. Dworskiego, o prze- 


222. 


223. 


227. 


228. 


229. 


230. 


231. 


232. 


233. 


234. 
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niesienie ich z drugiej klasy płac do pier- 
wszej do komisyi szkolnej. 

L. s. 235 Nauczyciele okręgu kosowskiego, 
przez p. Okuniewskiego z poparciem pety- 
cyi Zarządu gł. Tow. pedagogicznego, 0 zró- 
wnanie płac nauczycielskich z urzędnikami 
trzech najniższych rang -—- do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 286 Nauczyciele ludowi powiatu cie- 
szanowskiego, przez p. Juliana Puzynę, O 
zniżenie lat służby — do komisyi szkolnej. 


. L. s. 287. Ci sami, przez tegoż posła, o 


podwyższenie płac — do komisyi szkolnej. 


L. s. 288 Gremium nauczycieli, przez p. 
Hoszarda, przyłącza się do petycyi Za- 
rządu gł. Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie, o polepszenie bytu nauczycieli — 
do komisyi szkolnej. 
L. s. 289. Katecheci obu obrządków lwow- 
skich szkół miejskich i wydziałowych, 
przez p. Czartoryskiego, o podwyższenie 
pięcioleci — do komisyi szkolnej. 
L. s. 290. Teodor Mykietyn, nauczyciel 
w Ciemierzyńcach , przez p Barwińskiego 
o podwyższenie płacy — do komisyi szkolnej. 
L. s 291. Stefan Kawczyński, nauczyciel 
przy szkole ludowej w Pacykowie, przez 
p. Witosławskiego, o jednorazową zapo- 
mogę —- do komisyi budżetowej. 
L. s. 292. Leon Frankowski, nauczyciel przy 
6 - klasowej szkole ludowej w Stanisławowie, 
przezp Sawczaka o przedłużenie prawa po- 
boru zasiłku dla Dezyderyusza F'rankowskie- 
go — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 298. Anatol Rozdolski, emerytowany 
nauczyciel w Czernichowie, przez p. Bar- 
wińskiego, o wliczenie dodatkowe lat słu- 
żby i przyznanie pełnej płacy emerytalnej 
-— do komisyi szkolnej. 
L. s 294. Teofila Hrycynowa, wdowa po 
nauczycielu , zamieszkała w Kołomyi, przez 
p. Okuniewskiego o jednorazową zapomogę 
do komisyi budżetowej 


L. s. 295. Albin Kiszelka, emerytowany 
kancelista Wydziału krajowego, zamieszkały 
we Lwowie, przez p. Wereszczyńskiego, o 
podwyższenie emerytury — do komisyi bu- 
dżetowej 

L. s. 296 Wierzbiański Emil, oficyał kra- 
jowego zakładu dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie, przez Wydział krajowy o przy- 
znanie mu relutum za wikt lub zrównanie 
płacy jego z poborami drugiego oficyała — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 297. Paszkowski Józef, prowizory- 
czny aplikant manipulacyjńy Wydziału kraj. 
przez Wydział krajowy, o udzielenie mu 
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veniae studiorum — do komisyi pety- 
cyjnej. 

L. s. 298. Wanda Szymańska, wdowa po 
dyetaryuszu manipulacyjnaym Wydziału 
kraj. zamieszkała we Lwowie, przez p. 
Franciszka Jędrzejowicza, o jednorazową 
zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 299. Antoni Kordzik , konduktor dróg 
kraj. w Cieszanowie, przez p. Juliana Pu- 
zynę, o zaliczkę na płacę — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 300. Orest Czechowicz, gr. kat. pa- 
roch w Boratynie, przez p. Barwińskiego, 
o uwolnienie od datku na fundusz szkol- 
ny — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 301. Cyryl Sielecki, gr. kat. paroch 
w Zużelu, przez p. Szeptyckiego, o zapo- 
mogę dla nowicyatu SS. Służebniczek ru- 
skich w Krystynopolu — do komisyi budże 
towej. 

L. s. 302. Ks. Maurycy Miętuś, gwardyan 
OO. Bernardynów w Dukli, przez p Go- 
rayskiego, o wsparcie na restauracyę ko- 
ścioła — do komisyi budżetowej. 


235. 


236. 


237. 


238. 


239. 


240. L. s. 308. Mieczysław Treter w Topolnicy, 
przez tegoż posła, o wyjednanie u c. 
Rządu zaliczki, na rachunek przyznanego 
mu przez Ministra sprawiedliwości odszko- 
dowania — do komisyi petycyjnej. 

241. L. s. 304. Irena Bohuss we Lwowie, przez 
p. Stanisława Badeniego, o subwencyę na 
ukończenie nauki spiewu operowego — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 305. Jan Nalborczyk, artysta rze- 
żbiarz i nauczyciel e. k. szkoły zawodowej 
w Zakopanem, przez p Adama Asnyka, 
o stypendyum na wyjazd za granicę dla 
dopełnienia studyów — do komisyi prze- 
mysłowej. 

L. s. 306. Wydział krajowy z petycyą 
Erazma Malinowskiego, rządcy kraj. szpi- 
tala powszech. we Lwowie, o przyznanie 
mu pełnej płacy emerytalnej i remunera- 
cyi — do komisy budżetowej. 

L. s. 307. Obszary dworskie i gminy Pod- 
horodce, Urycz, Sopot, Jamie nica, Kru- 
szelnica i Korczyn, przez p. Klemensa 
Dzieduszyckiego, o subwencyonowanie i 
i przyspieszenie budowy mostu na rzece 
Stryju w Kruszelnicy —- do komisyi dro- 
gowej. 

Marszałek. Do petycyi tej prosił o głos 
p. Klemens hr. Dzieduszycki. — Udzielam mu 
głosu. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki. Wysoka 
Izba wybaczy mi, że chwilę czasu zajmę, ce- 
lem poparcia petycyi szeregu gmin i obszarów 
dworskich położonych nad rzeką Stryjem. 


242. 


243. 


244. 
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Jeszcze zeszłego roku wniosły te gminy 
i obszary dworskie podanie do Wydziału kra- 
jowego, w celu rozpatrzenia istotnej potrzeby 
budowy mostu na rzecze Stryju w miejscowo- 
ści Kruszelnicy. Wydział krajowy, odpowiadając 
na tę petycyę pismem odrębnem , przedewszyst- 
kiem zaznaczył, że petenci nie podali należycie 
udowodnionej potrzeby z jednej strony, a z dru- 
giej strony nie przedstawili planu i kosztorysu 
projektowanej budowy tegoż mostu. W tej 
chwili sprawa ta w innem przed-tawia się świe- 
tle, albowiem te same gminy i obszary dwor- 
skie poparte przez Wydział powiatowy stryjski 
wniosły petycyę do Wysokiego Sejmu z prośbą 
o subwencyonowanie budowy tegoż mostu. 

Wydział krajowy odpowiadając na pismo 
wniesione w swoim czasie, sam przyznał, że 
droga między Synowódzkiem wyżnem a Podho- 
rodcami przez Korczyn jest jedynym w tamtych 
okolicach szlakiem komunikacyjnym. Dalej 
stwierdzonem zostało, że komunikacya tak do 
władz rządowpch , jak i autonomicznych z tych 
gmin jest niemożliwa. Następnie stwierdzono, 
że na tej rzece Stryju absolutnie, a przynaj- 
mniej w bardzo wielkiej przestrzeni nie można 
skonstruować promu, tak, że mieszkańcy ca- 
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poprostu nieraz trzy ćwierci roku nie mogą się 
dostać do powiatowego miasta i są poprostu od- 
cięci tak od powiatu jak i od całego kraju. 

Co do finansowej strony całej tej sprawy, 
to w obec deklaracyi, jaką strony interesowane 
złożyły w biurach Wydziału powiatowego stryj- 
skiego okazuje się, że interesowani chcą w więk- 
szej części przyczynić się materyalnie do bu- 
dowy tego mostu I tak wpłynęła deklaracya 
księżnej Adamowej Lubomirskiej, która zdekla- 
rowała się złożyć połowę materyału drzewnego 
na budowę tego mostu potrzebnego. Ks. An- 
drzej Lubomirski również ofiarował się złożyć 
drugą połowę materyału drzewnego na budowę 
tego mostu. Prócz tego cały szereg właścicieli 
obszarów dworskich interesowanych, również 
złożył deklaracyę, że jeżeli Wydział krajowy 
przedsięweźmie budowę tego mostu, złożą datki 
pieniężne, a zatem sprawa ta tak się przed- 
stawia, że materyał drzewny potrzebny dla 
tego mostu jest zupełnie pokryty, nadto są 
datki pieniężne. 

Prócz tego Wydział powiatowy stryjski 
uznając uzasadnioną potrzebę budowy tego mo- 
stu, ze swej strony także uchwalił na razie 
kwotę 2.000 zł. na budowę tego mostu i skłon- 
nym jest, jeżeli się okażą koszta tego mostu 
wyższymi, uchwalić wyższą subwencyę. Prócz 
tego na petycyi podpisanej przez obszar dwor- 
ski są podpisane władze rządowe i autonomi- 
czne, mianowicie: sąd powiatowy w Skolem, 
urząd podatkowy w Skolem i urzędy parafialne. 

Z tego okazuje się konieczna potrzeba, aby 
petycyę tę, jeżeli zostanie przydzielona komisyi 
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drogowej, komisya ile możności uznając okoli- 
czności wyjątkowe, wyjątkowo też traktowała. 

W końcu nadmienić muszę, że petenci nie 
stawiali zbyt wygórowanych pretensyj. Proszą 
oni o subwencyę krajową z funduszów krajo- 
wych w wysokości 50% a 50%, złożą sami, 
bądź w materyałach bądź w gotówce. 

Nie pozostaje mi więc nie innego jak zwró- 
cić się do komisyi drogowej z prośbą, by ta- 
kowa łaskawie tę petycyę wzięła pod rozwagę 
i żeby referent raczył sprawę tę, gdy będzie na 
porządku dziennym Wysokiej Izby, najprzychyl- 
niej załatwić, jeżeli nie merytorycznie co do kwoty 
i procentów, jakimi fundusz krajowy miałby się 
przyczynić, to w każdym razie przez odesłanie 
do Wydziału krajowego z należytem popar- 
ciem. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta dalszy 
ciąg spisu petycyj) : 

245. L. s. 308. Komitet c. k. Towarzystwa go- 
spodarstwa galicyjskiego we Lwowie, przez 
p. Pilata, o subwencyę na muzeum rolnicze 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 309. Zwierzchność gminna w Wiśniczu 
starym, przez p. Hoszarda, o przyjęcie na 
fundusz krajowy kosztów leczenia Maryanny 
Bereta — do komisyi budżetowej. 

L. s. 310. Zarząd główny Towarzystwa pe- 
dagogicznego we Lwowie, przez p. Czarto- 
ryskiego, o zniżenie tygodniowego wymiaru 
godzin obowiązkowej nauki szkolnej dla na- 
uczycieli ludowych — do komisyi szkolnej. 
L: s. 311. Zarząd oddziałowy Towarzystwa 
pedagogicznego w Ropczycach, przez p. 
Romanowicza, o zniżenie lat służby nau- 
czycielom i zaopatrywanie wdów i sierót — 
do komrsyil szkolnej. 

L. s. 812. Tenże, przez tegoż posła, o pod- 
wyższenie plac nauczycielom — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 313. Zarząd Towarzystwa Bursy na- 
nauczycielskiej w Tarnopolu, przez p. Sta- 
nisława Badeniego, o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 314. Galicyjskie Towarzystwo Ornito- 
logiczne w Jarosławiu, przez p. Czarto- 
ryskiego, o subwencyę — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 315. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Krakowie, przez p. Romanowicza, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 
L. s. 816. Wydział "Towarzystwa ruskich 
rzemieślników „Zoria“ we Lwowie, przez p. 
Sawczaka, o zapomogę -— do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 317. Oficyałowie szpitala powszechnego 
we Lwowie, przez Wydział krajowy, o udzie- 
lenie d«datku aktywalnego lub na pomie- 
szkanie — do komisyi budżetowej. 
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255. L. s. 318. Piotr Strzelichowski, proboszcz 
przy kościele św. Mikołaja w Krakowie, przez 
p. Weigla, o przyznanie mu taksy po 
25 ct. za wpisywanie w księgi metrykalne 
aktów urodzenia i śmierci, zaszłych w szpi- 
talu św. Łazarza — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 819. Filipina Kalinowiczowa , nauczy- 
cielka w Meryszczowie, przez p. Sawczaka, 
o policzenie dwóch lat służby do emerytury 
— do komisyi szkolnej. 

L. s. 320. Wydział Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* w Stanisławowie, przez 
p. Romanowicza, o subwencyę na dokoń- 
czenie budowy — do komisyi budżetowej. 
L. s. 821. Filia lwowskiego Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* w Drohobyczu, 
przez p. Romanowicza, o subwencyę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 322. Komitet budowy kaplicy w Bar- 
szezowicach, przez p. Lenartowicza, O za- 
siłek pieniężny — do komisyi budżetowej. 
L. s. 328. Nauczyciele okręgu sokalskiego, 
przez p. Stanisława Polanowskiego, o zmianę 
ustawy z dnia 15. czerwca 1892, względnie 
ustawy z dnia 1. stycznia 1889 — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 824. Marya Bursztynowa, wdowa po 
kierowniku szkoły ludowej w Zakliczynie, 
zamieszkała w Bochni, o zapomogę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 285. Wanda Zawistowska we Lwowie, 
przez p. Stanisława Badeniego, o subwencyę 
na kształcenie się w śpiewie — do komisy 
budżetowej. 

L. s. 326. Zofia Gralewska we Lwowie, 
przez p. Hoszarda, o stypendyum dla córki, 
na kształcenie się w spiewie — do komisyl 
budżetowej. 

L. s. 328. Oddział Czarnohorski Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego w Kołomyi, przez p. 
Mikołaja Krzysztofowicza , o subwencyę na 
urządzenie schroniska w Worochcie — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 329. Towarzystwo oświaty ludowej 
w Tarnowie, przez p. Rutowskiego, o za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 880. Kuratorya Internatu nauczyciel- 
skiego w Tarnowie, przez tegoż posła, o 
subwencyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 881. Cyryla Starklówna, nauczycielka 
przy szkole ludowej w Szczurowej, przez 
p. Rutowskiego, o wliczenie w drodze łaski 
pięciu lat słażby — do komisyi szkolnej. 
L. s. 882. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Gorlicach, przez p. Merunowicza, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 
269. L.s. 348. Wydawnictwo ruskiej historycznej 
Biblioteki we Lwowie, przez p. Barwiń- 
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skiego, o zapomogę na cele wydawnictwa 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 344. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“ w Wadowicach, przez p. Romanowicza, 
o subwencyę — po komisyi budżetowej. 
L. s. 345. Wydział Towarzystwa śpiewa- 
ckiego „Echo“ we Lwowie, przez p. Gold- 
mana, o zasiłek — do komisyi budżetowej. 


L. s. 846. Towarzystwo Ochronki dziewcząt 
sieróż w Stanisławowie, przez p. Czyże- 
wicza, o subwencyę — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 347. Oficyałowie kraj. szpitała św. 
Łazarza w Krakowie, przez tegoż posła, o 
przyznanie dodatków aktywalnych — do 
Wydziału krajowego jako komisyi. 

L. s. 348. Jan Częstuch , nauczyciel w Ho- 
łoskowie, przez p. Barwińskiego, o przy- 
znanie w drodze łaski prawa do emerytury 
od 5. maja 1883 — do komisyi szkolnej. 
L. s. 849. Karol Jabłoński, emerytowany 
nauczyciel w Rosochowaćcu, przez p. Sta- 
nisława Badeniego, o przyznanie całej płacy 
emerytalnej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 350. Jakób Skibski, były dyetaryusz 
szpitala św. Łazarza, zamieszkały w Grze- 
górzkach, przez p. Weigla, o udzielenie 
w drodze łaski emerytury — do komisyi 
petycyjnej. 

L. s. 351. Julia Kowalska, wdowa po dye- 
taryuszu Wydziału krajowego, zamieszkała 
we Lwowie, przez p. Pilata, o jednorazową 
zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 852. Galicyjskie Towarzystwo wetery- 
narskie we Lwowie, przez p. Golmana, o 
subwencyę na wydawnictwo „Przeglądu 
wetyrynarskiego* — do komisyi budżetowej. 


L. s. 358. Wydział powiatowy w Dąbrowej, 
przez p. Męcińskiego z poparciem petycyi 
Wydziału powiatowego w Jarosławiu, o 
uwolnienie urzędowych korespondencyi od 
opłat pocztowych — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 854. Nauczyciele szkół ludowych okrę- 
gu tarnowskiego, przez tegoż posła z po- 
parciem petycyj Zarządu głównego Towa- 
rzystwa pedagogicznego, o polepszenie bytu 
nauczycieli — do komisyi szkolnej. 

L. s. 355. Zwierzchność gminna w Zabrniu, 
przez tegoż posła, o przyjęcie kosztów le- 
czenia Michała Jopka na fundusz krajowy 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 356 „Wydział powiatowy w Dąbrowej, 
przez tegoż posła z poparciem petycyi Wy- 
działu powiatowego w Gródku, w sprawie 
wymiaru należytości bezpośredniej od prze- 
niesienia nieruchomej własności — do ko- 


misyi podatkowej. 
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283. L. s. 357. Gminy powiatu niżańskiego, przez” 
p. Stanisława Jędrzejowicza, o zmianę prze- 
pisów co do rewizyi i paszportów bydła — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 

284. L. s. 358. Spółka wodna dla ususzenia ba- 
gien rudnickich, w Rudniku, przez tegoż 
posła, o zniżenie stopy procentowej dla 
pożyczek zaciąganych z funduszu melioracyj- 
nego — do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego 

L. s. 859. Nauczyciele szkół ludowych okrę- 

gu niżańskiego, przez tegoż posła, o pod- 

wyższenie płac i zaopatrzenie dla wdów 

i sierót — do komisyi szkolnej. 

Marszałek. Posłowi Chrzanowskiemu 

udzieliłem urlopu na dzisiejszy dzień. JE. Dr. 

Leon Biliński wniósł prośbę o urlop do końca 

sesyi ze względu na stan zdrowia. Upraszam 

tych Panów, którzy się z udzieleniem tego ur- 
lopu zgadzają, aby raczyli rękę podnieść 

(Większość). Przyjęto. 

Nadeszło z prezydyum Namiestnictwa pi- 
smo, które sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
zechce odczytać. 

Sekretarz p Żdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Do Jego Ekscelencyi Jaśnie Oświeconego 
Księcia Eustachego Sanguszki ces. i król rze- 
czywistego tajnego Radcy, Marszałka krajowego 
etc. etc. we Lwowie. 

L. 5l/pr. Jaśnie Oświecony Książę! W celu 
przeprowadzenia rewizyi katastru podatku grun- 
towego, ustanowioną być ma, oprócz komisyi 
centralnej we Wiedniu, w każdym kraju ko- 
ronnym komisya krajowa Według Art. I. od- 
nośnej ustawy komisya krajowa dla Galicyi 
składać się ma z 24 członków i 24 zastępców, 
z których połowę powołać ma p. Minister Skarbu 
a to przynajmniej w połowie z pośród opłacają- 
cych podatek gruntowy w kraju, drugą zaś po- 
łowę wybrać ma Wysoki Sejm również z pośród 
opłacających podatek gruntowy w kraju. Wy- 
bór ten odbyć się ma w sposób, jaki Wys. Sejm 
oznaczy. W tych krajach koronnych, które 
w czasie regulacyi podatku gruntowego podzie- 
lone były na rejony, należy uwzględnić, aby 
wybrano równą liczbę członków komisyi i za- 
stępców z pośród opłacających podatek grun- 
towy w każdym rejonie. Ponieważ Gealicya 
w owym czasie podzieloną była na trzy rejony 
(Lwów, Kraków, Tarnopol) więc wypada na 
każdy rejon czterech członków i tyleż zastęp- 
ców, których Wys. Sejm ma wybrać Z polece- 
nia Jego FKkscelencyi Pana Ministra Skarbu 
mam zaszcyt upraszać Jaśnie Oświeconego Księ- 
cia Marszałka o postawienie wyboru członków 
wspomnianej komisyi i zastępców tychże na po- 
rządku dziennym jednego z najbliższych posie- 
dzeń Wysokiego Sejmu i o zawiadomienie mię 
w swoim czasie o wyniku tych wyborów Chciej 
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przytem Jaśnie Oświecony Książę przyjąć zape- znajdujące się w administracyi kraju, mogły 


wnienie o moim najwyższem poważaniu. 

Lwów dnia 5. stycznia 1834. 

Badeni w. r. 

Marszałek. Wybór tej komisyi postawię 
na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń. 

Z przydanego uchwałą wysokiej Izby z 28. 
września 1692 Wydziałowi krajowemu komitetu 
doradczego do przeprowadzenia operacyi kon- 
wersyjnej tudzież do użycia zwyżek z powodu 
konwersyi powstających, ubyło dwóch człon- 
ków, mianowicie ś. p. Jan hr. Tarnowski i Dr 
Piotr Gross. Ten ostatni złożył mandat. Wybór 
uzupełniający w ich miejsce zamieszczę na po- 
rządku dziennym najbliższego posiedzenia. 

Wzywam posłów Zdzisława hr. Tarnow- 
skiego i Barwińskiego , aby złożyli przyrzecze- 
nie w moje ręce. Upraszam sekretarza p. Slo- 
neckiego Duklana o odczytanie roty przyrze- 
czenia 

(Sekretarz p. Słonecki odczytuje rotę przy 
rzeczenia po polsku, nastę. nie po rnsku, poczem 
posłowie ci składają przyrzeczenie poselskie 
przez podanie Marszałkowi ręki). 

Wpłynął wniosek. Proszę sekretarza p. Sło- 
neckiego o odczytanie tego wniosku. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Wniosek. 

Uznając za niezbędne dla przyspieszenia 
postępu pod względem oświaty, zdrowotności 
i materyalnego dobrobytu kraju obfitsze dostar- 
czanie powiatom i gminom srodków pieniężnych 
na pokrywanie kosztów takich przedsięwzięć, 
które wymagają jednorazowo wielkich wkładów 
kapitału; 

ażeby chronić gminy i powiaty od potrze- 
by nadmiernego podnoszenia w takich wypad- 
kach dodatków do podatków, co niejednokrotnie 
niszcząco wpływa na siłę płatniczą ludności; 

ażeby mianowicie ułatwić dostarczanie ka- 
pitału na budowę dróg lądowych i wodnych, 
na melioracye rozmaite, na budowę szkół, szpi- 
tali i innych pożytecznych zakładów, studni, 
wodociągów, kanałów, zakładów do oświetlania, 
na bruki i chodniki, racyonalne urządzenia tar- 
gowie, rzeźni i t. d. 

Podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Upoważnienie do lokowania propinacyj- 
nego funduszu rezerwowego w pożyczkach dla 
gmin i powiatów na inwestycye, pożyteczne dla 
oświaty, zdrowotnoś i albo też dla ekonomi- 
cznych interesów pewnych miejscowości lub 
okolic kraju, za należytem ubezpieczeniem opro- 
centowania i umorzenia tych pożyczek; 

II. Polecenie dla Wydziału krajowego, aby 
zbadał, ewentualnie odpowiednie wnioski po- 
czynił w tym kierunku, ażeby inne kapitały, 


|być również lokowane produktywnie w sposób 


określony we wniosku |-szym; 

III Ustanowienie drugiego typu obligacyj 
komunalnych Banku krajowego oprecentowanych 
w stosunku 49/, rocznie. 

Lwów dnia 10. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: Teofil Merunowicz. 

Weigel, Dr. Midowicz, Dr. Adam Asnyk, 
Dr. Olpiński, Palch , Klemensiewicz, Michalski, 
Zardecki, Goldman, Fruchtman, Barwiński, 
Witosławski , Rutowski, Lenartowicz, Dworski, 
Dr. Czyżewicz, Rayski. 

Marszałek Jest dostateczna ilość pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Proszę o odczytanie interpelacyi. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Interpelacya 
do c. k. Komisarza rządowego. 

W sprawozdaniu c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej o stanie szkół średnich galicyjskich w r. 
szkolnym 1893/4 rozdanem na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z d. 30. grudnia 1894 znajduje się na str. 
14. ustęp następujący : 

„W ciągu ubiegłego roku szkolnego okazały 
się znowu niestety wyraźne dążności do wcią- 
gania młodzieży szkolnej w tajemne knowania 
i organizacye. Pod hasłem fałszywego patryoty- 
zmu odrywali niesumienni agitatorowie młodzież 
szkolną od nauki i korzystając z jej młodzieńczej 
lekkomyślności i nierozwagi doprowadzali do tego, 
że władze sądowe pociągnąć musiały do odpowie- 
dzialności niektórych uczniów. Rada szkolna kra- 
jowa szczerze ubolewa nad tymi wypadkami, 
stwierdza jednak,że są to na szczęście sporady- 
czne objawy, z którymi ogół młodzieży nie łączy 
się wcale. Grona nauczycielskie, wszelkimi środ- 
kami, które mają do rozporządzenia, starają się 
wychowywać młodzież w tym zdrowym patryo- 
tycznym kierunku, który ją nakłania do karności 
i pracy. Kierunku tego nie spuszcza też rada 
szkolna krajowa z oka w całym swoim wpływie 
na szkoły, młodzież i nauczycieli". 

Wzmianka Rady szkolnej odnosi się do wy- 
padków w Tarnopolu. Spowodowały one w Tar- 
nopolu aresztowania studentów gimnazyalnych 
a mianowicie zaaresztowano : 

w d. 5. sierpnia 1894 ucznia Szeląga 

12. h į » Chwalbińskiego 

30. z ś „  Pfuetznera 

31. M P »n_ Krzyworączkę, 
Stryjewskiego, Zubczewskiego, Bieniedzkiego, 
Balasińskićgo, 


w d. 15. pażdzier. 1894 ucznia Kahanego 
18. " „ kand. adw. Borzemskiego 
23. 5 n Ucznia Kuna. 


Od chwili pierwszych aresztowań aż do 
dnia dzisiejszego znajdują się powyżej wymie- 
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nieni pod oskarżeniem z §§. 58. i 63. ustawy kar- 
nej w więzieniu śledczem. 

Zważywszy, że od chwili pierwszych are- 
sztowań upłynęło już 5 miesięcy, - 

zważywszy, że $. 190 ust. o post. kar. ustęp 1. 
poleca jak najszybsze przeprowadzenie śledztwa, 
a ustęp 2. tegoż $.. wyraźnie postanawia, że 
więzienie śledcze w wypadku z Ś. 175 ustęp 3. 
zarządzone najwięcej 2 miesiące, a z innych po- 
wodów najdłużej 3 miesiące trwać może, 

zważywszy, że sprawa ta obchodzi kilka- 
naście rodzin ciężko dotkniętych rodziców i kre- 
wnych oskarżonych, 

zważywszy, że młodzież ta uwięzioną jest 
w aresztach Sądu obwodowego w Tarnopolu, 
gdzie więzienie śledcze odbywa pospołu z pospo- 
litymi przestępcami, wbrew postanowieniom ust. 
1. $. 184 usfawy o post. karn. 

Podpisani zapytują c. k. Komisarza rządo- 
wego : 

1. Dlaczego władze szkolne, mogąc całą 
sprawę we własnym zakresie środkami dyscypli- 
narnymi załatwić, skierowały ją na drogę śledztwa 
sądowego? 

2. Dla jakich powodów, pomimo że termin 
prekluzyjny w ustawie o postępowaniu karnem 
w $. 190 ust. 2. dla więzienia śledczego ustano- 
wiony co do przeważnej większości oskarżonych 
dawno już minął, ci wbrew ustawie z pogwałce- 
niem praw obywatelskich dotąd trzymani są 
w więzieniu? 

3. Czy i kiedy władze sądowe zamierzają 
w myśl ustawy rozpisać rozprawę główną dla 
osądzenia w mowie będącej sprawy, i czy nie 
można przyspieszyć rozpisania rozprawy głównej, 
tak, ażeby mogła się odbyć jeszcze w bieżącej sty- 
czniowej kadencyi przysięgłych. 

We Lwowie d. 10. stycznia 1895. 
Rutowski interpelujący, Dr. Olpiński, Dr. Adam 
Asnyk, Goldman, Dr. Midowicz, T. Merunowicz, 
Dr. Czyżewicz, Fruchtman, Albin Rayski, Lenar- 
towicz, Weigel, Klemensiewicz, Michalski, Zar- 
decki, Dworski, Palch, Romanowicz, Witosławski. 

Marszałek. Imterpelacyi tej udzielę ko- 
misarzowi rządowemu. 

Ukonstytuowały się komisye następujące: 
Komisya górnicza, która wybrała przewodniczą- 
cym p. Gorayskiego, zastępcą przewodniczącego 
p. Adama Skrzyńskiego, sekretarzem p. Ochry- 
mowicza. Komisya petycyjna wybrała przewo- 
dniczącym p. Klemensiewicza, zastępcą p. Mi- 
cewskiego, sekretarzami ks. Hamoraka i Meru- 
nowicza. — O tem Sejm zawiadamiam. 

Przystępujemy do porządku dziennego. Pun- 
ktem pierwszym jest 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zarządzie krajowym funduszem po- 
życzkowym na budowę koszar dla wojska, — za 
czas od 1. stycznia do 30. listopada 1894. (Aleg. 
31.). 

) Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma głos. 
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Sprawozdawca, członek Wydziału krajowego, 
p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę: raczy Wy- 
soki Sejm odstąpić to sprawozdanie do zała- 
twienia komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o krajowym kursie prakty- 
cznym dozorców melioracyjnych. (Aleg. 32.) 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Dr. Wereszczyński (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o krajowym kursie prakty- 
cznym dozorców melioracyjnych. 

Wnoszę: Raczy Wysoki Sejm odesłać to 
sprawozdanie do załatwienia komisyi gospodar- 
stwa. krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z projektem ustawy, zmie- 
niającej niektóre postanowienia ces. patentu z d. 
5. lipca 1853 Nr. 180. Dz. u. p. i ustawy kra- 
jowej z dnia 26. kwietnia 1871 Nr. 18. Dz. u. 
kr. o wykupnie i regulacyi ciężarów gruntowych. 
(Aleg. 38.) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego z projektem ustawy zmie- 
niającej niektóre postanowienia ces. patentu z d. 
5. lipca 1858 Dz. p. p. Nr. 180. i ustawy kra- 
jowej z d. 26. kwietnia 1871 Dz. ust. i rozp. kr. 
Nr. 18. o wykupnie i regulacyi ciężarów grun- 
towych. 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy to sprawozdanie ode- 
słać do komisyi prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o organizacyi sprzedaży 
soli warzonki. (Aleg. 34.) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie organizacyi 
sprzedaży soli warzonki w zarządzie kraju. 
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Wydział krajowy wnosi: | Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy to sprawozdanie ode-: Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie 
słać do komisyi solnej. iodesłać do komisyi drogowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz-!kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
prawa zamknięta. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę | zeche” rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 


Wydziału krajowego w przedmiocie kredytu nad- 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór-| zwyczajnego na budowę klinik chorób wewnę- 
niczych. (Aleg. 35.) trznych i chirurgicznej tudzież na budowę ku- 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma M e rozszerzenie pralni i adaptacyi w gma- 


Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- |chu głównym krajowego szpitala powszechnego. 


wego p. Romanowicz (czyta): (Aleg. 38.) 
Sprawozdanie Sprawozdawca z: Ero ma głos. 

P k HA: A Sprawozdawca, Człone działu krajo- 
Wydziału M = spraw gór-| wego, A Dr Hoszni GA P J 

Wydział krajowy wnosi: | . Sprawozdanie 

Wysoki Sejm raczy to sprawozdanie ode- Wydziału _ krajowego w przedmiocie kredytu 
słać do komisyi górniczej. nadzwyczajnego na budowę klinik chorób we- 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | TORMEN pnp ohuoireigznny tudsięć na miatówę 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda | kuchni i rozszerzenie pralni i adaptacye w gma- 
rozprawa zamknięta. ',chu głównym krajowego szpitala powszechnego. 


A : : Do sprawozdania tego składam na stół 
poda (OE n riek, 70006 ndliya, Tay plany | kosyryay. yek. budowli 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania | tore mają być wykonane dla fakultetu em 
Wydziału krajowego z czynności Dep. IV. w TA gkiegp, we Loomi wg nA EBY „to Prao- 
kresie spraw kolejowych za czas od 1. stycznia; Ag =: TrA R „ADAM „Aeslaną, szostalp 
do 15. grudnia 1894. (Aleg. 36.) [de PPYWPTOŚCIEW, 


Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz | Marszałek. Jest wniosek odesłania tego 
ma głos. | sprawozdania do komisyi budżetowej. Rozprawa 


Sprawozdawca , Członek „Wydziału krajo-: Nikt sa - zy =. Ho e 5 tej sprawie ? 
wego p. Edward Jędrzejowiez (czyta): W ALA: A EBI o Ol 
ć knięta Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
Sprawozdanie | chce rękę podnieść (Większość). Wniosek jest 

Wydziału krajowego z czynności Departamentu í przyjęty. 
TV. w zakresie spraw kolejowych za czas od | Przystępujemy do punktu 9. Pierwsze czy- 
stycznia do 15. grudnia 1894. tanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 

Wydział krajowy wnosi: , . imiocie dożywotniego wsparcia dla Heleny Lo- 

Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie |renz. byłej posługaczki w szpitalu św Łazarza 
odesłać do komisyi kolejowej. w Krakowie. (Aleg. 39.) 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda Sprawozdawca poseł Hoszard ma głos. 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
prawa zamknięta. wego p. Dr. Hoszard (czyta): 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę Sprawozdanie 
poem (Większość). Jest przyjęty. . | Wydziału krajowego w przedmiocie dożywo- 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania tniego wsparcia dla Heleny Lorenz, byłej 
Wydziału krajowego w przedmiocie uznania za posługaczki w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 
drogę krajową dojazdu łączącego zakłady nau- Wnoszę: Wysoki Sejm zechce odesłać to 
kowe dublańskie z drogą krajową lwowsko- sprawoziianie do komisyi budżetowej 
stojanowską. (Aleg. 37.) | Marszałek Jest wniosek odesłania tego 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz| sprawozdania do komisyi budżetowej. Rozprawa 


Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 


a Sos ; k | otwarta. Czy żąda kto w tej sprawie głosu? 
Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- | (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa zam- 
wego, p. Edward Jędrzejowiez (czyta): knięta. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
Sprawozdanie chce rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
Wydziału krajowego w przedmiocie uznania do- | przyjęty. 
jazdu, łączącego zakłady naukowe wa 4 Z powodu nieobecności p. Romańczuka 
z drogą krajową lwowsko - stojanowską , za drogę | punkt 10. porządku dziennego odpada. 
krajową. | P. Romańczuk jest słaby. 
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Przystępujemy do punktu 11. Pierwsze 
czytanie wniosku posła Olpińskiego o udzielenie 
z funduszów krajowych zapomogi albo bezpro- 
centowej pożyczki dla ludności powiatu Trembo- 
welskiego, gradobiciem dotkniętej. (Aleg. 40.) 

P. Olpiński ma głos. 

P. Dr. Olpiński. Wysoki Sejmie! Dnia 
13. lipca przeszłego roku silna nawałnica na- 
wiedziła 11 gmin w powiecie trembowelskim. 
Szkody były tak wielkie, że wszystkie ziemio- 
płody zostały w tych gminach zniszczone. We- 
dle wykazu starostwa tamtejszego zniszczonych 
parceli jest 16.629. Gdy policzymy przeciętnie 
na jeden morg szkodę po 10 zł., to osi 
cała szkoda w tych gminach 166.290 zł. Głód 
dokucza ludności tak silnie, że w tych wsiach 
wiele chat włościańskich jest pozamykanych, a 
włościanie rozeszli się w inne powiaty i po in- 
nych wsiach, aby znaleść tam jakis zarobek, o 
który dziś, w porze zimowej, tak trudno. 

Włościanie tych wiosek pozbywają się swe- 
go inwentarza za bezcen, i sprzedają swoje pola 
za bezcen, aby tylko uzbierać grosz na utrzy- 
manie i żeby nie umrzeć z głodu. 

Do tego jeszcze dodam, że w tych gminach 
panowała w przeszłym roku cholera, która w tym 
roku znajdzie sprzyjające warunki i z pewnością 
do tych gmin znowu zagości. Właśnie wczoraj 
doniesiono mi, że i tyfus głodowy do tych gmin 
zagościł. Dlatego przedłożyłem wniosek, aby tym 
gminom przyjść w pomoc z funduszów krajo- 
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wych, a to bezprocentową pożyczką dla ludności 
dotkniętej gradobiciem powiatu trembowelskiego 
w kwocie 12.000 zł. 

Dalej zamierza powiat budować w tych 
gminach dotkniętych gradobiciem drogę powia- 
tową, a to z Janowa przez Młyniska i Kobyło- 
włoki, aby dać tej ludności możność do zarob- 
kowania. Przedkładam więc drugi wniosek, aby 
Wysoki Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, iżby 
Wydziałowi powiatowemu w Trembowli udzielił 
subwencyi na budować się mającą drogę powia- 
tową Janów - Młyniska - Kobyłowłoki. 

Pod względem formalnym wnoszę : 

Raczy Wysoki Sejm odesłać moje wnioski 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Wnioskodawca żąda odesła- 
nia swego wniosku do komisyi budżetowej. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Porządek dzienny wyczerpany. Następne 
posiedzenie w sobotę o godzinie 11. Porządek 
dzienny będzie Panom rozesłany do domów. 
W-każdym razie będzie na nim wybór do ko- 
mitetu finansowego, który zapowiedziałem i pe- 
wna liczba pierwszych czytań. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 12. minut 3 
w południe. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


D. 


posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia I2. stycznia 1895. 


Treść: 


Spis petycyj — Urlopy pp. Reya, Okuniewskiego i Sawy — Ukonstytuowanie komisyi poda- 
tkowej. — Wniosek p. Męcińskiego w sprawie regulacyi Kisieliny — Pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego o popieraniu kultury krajowej na polu budowli wodnych, — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany tymczasowego sta- 
tutu król. stoł. miasta Krakowa z 1 kwietnia 1866 Nr. 4. Dz u. kr. — Pierwsze czytąnie 
sprawozdania Wydziału krajowego o krajowych zakładach naukowych rolniczych tudzież o fol- 
warku i gorzelni w Dublanach. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie uwolnienia urzędowych korespondencyi władz autonomicznych od opłaty pocztowej. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z czynności odnoszacych się do podniesie- 
nia hodowli bydła w Galicyi. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o Banku 
krajowym. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie urządzenia 
kursu nauki pielęgnowania chorych przy szpitalu powszechnym we Lwowie. — Pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie przeniesienia siedziby c. k. Sądu po- 
wiatowego w Ślemieniu do Suchej i utworzenia równocześnie nowego Sądu powiatowego w Je- 
leśni. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o petycyi gminy Zalipia i Pod- 
lipia w sprawie wyłączenia ich z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Zabnie u przyłączenia 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Dąbrowie, — Pierwsze czytanie wniosku posła Meruno- 
wicza w sprawie pożyczek dla gmin i powiatów na cele inwestycyjne. Uzasadnienie wniosku. 
— Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi prawniczej z petycyi gmin Podciemne, Kuhajów, 
Zagórze i Wołków, powiatu lwowskiego, o wyłaczenie z okręgu Sadu powiatowogo w Winni- 


kach a przyłaczenie do okręgu Sądu powiatowego we Lwowie. — Sprawozdanie i przyjęcie 
wniosku komisyi prawniczej z petycyi gminy Żelazówki o wyłączenie z okręgu sądowego 
w Żabnie a przyłączenie do okręgu sądowego w Dąbrowie. — Sprawozdanie i przyjęcie wnio- 


sku komisyi prawniczej z petycyi gminy Chyrów o utworzenie nowego Sądu powiatowego 
w Chyrowie i o przyłączenie nowego tego okręgu sądowego do okręgu c. k. starostwa w Do- 
bromilu. — Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi c. k. inspektorów szkolnych okręgo- 
wych o zwrot wkładek uiszczonych do funduszu szkolnego emerytalnego. Głosy pp. Męciń- 
skiego z wnioskiem , Antoniewicza, Klemensiewicza, Chamca i sprawozdawcy Merunowicza. — 
Przyjęcie wniosku p. Męcińskiego. — Wybór uzupełniajacy dwóch członków do komitetu do- 
radczego finansowego, dodanego Wydziałowi krajowemu uchwałą sejmową z 28. września 1892 
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5. Posiedzenie z 12. stycznia 1895. 


z powodu konwersyi długu indemnizacyjnego, — Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie 
eksportu trzody do Prus i Wiednia. — Interpelacya p. Antoniewicza w sprawie podniesienia 


włościaństwa. 


niosek p. Rutowskiego do zmiany ustawy o prawnych stosunkach nauczy- 


cieli ludowych. „< Wniosek p. Fruchtmanna do zmiany ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół ludowycb. — Wniosek p. Mikołaja Krzysztofowicza o uchwalenie rezolucyi do Rząda, 
aby najbliższej sesyi wniósł projekt do ustaw krajowych w sprawie komasacyi gruntów, oczy- 
szczania lasów i innych gruntów, i dzielenia gruntów wspólnych, tudzież regulowania wspól- 
nych praw użytkowania i zarządu. — Zapowiedź 6. posiedzenia. 


Początek posiedzenia 


o godz. 11. minut 10 
przed południem. i 


Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San-| 292. 


guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan, Ździsław hr. Tarnowski, Trzecieski. 


Obecnych posłów 114. 


Marszałek. Komplet jest, posiedzenie 
otwieram. Protokół z ostatniego posiedzenia u- 
ważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze- 
ciw niemu żadnych zarzutów. Upraszam p. se- 
kretarza o odczytanie spisu petycyi. 

Sekretarz p. Żdzisław hr. Tarnowski 
(czyta): 

Spis petycyi, 

wniesionych do Sejmu po dzień 12. stycznia 1895. 
286. L. s. 362. Wydział powiatowy w Brodach, 
przez p. Salę, z poparciem petycyi Wy- 
działu powiatowego w Jarosławiu, o uwol- 
nienie korespondencyi urzędowych od opłaty 
pocztowej — do komisyi administracyjnej. 
L. s. 368. Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach, przez p. Barwińskiego, o uwol- 
nienie urzędowych korespondencyj od opłaty 
pocztowej — do komisyi administracyjnej. 
L. s. 364. Tenże, przez tegoż posła, w spra- 
wie opustów przy wymiarze należytości od 
przeniesienia własności — do komisyi po- 
datkowej. 

L. s. 365. Tenże, przez tegoż posła, o ure- 
gulowanie poboru podatków w gminach — 
do komisyi podatkowej. 


L. s. 366. Wydział powiatowy w Podhaj- 
cach, przez p. Torosiewicza, o zmianę prze- 
pisów $. 11. rozp. c. k. Min. skarbu z dnia 
8. maja 1850 Nr. 181 Dz. p. p. w sprawie 
taks przy przeniesieniu własności — do ko- 


misyi podatkowej. 


287. 


288. 


289. 


290. 


291. L. s. 367. Tenże, przez tegoż posła, z po- 
parciem petycyi Wydziału powiatowego 
w Kałuszu o spowodowanie c. k. Rządu do 


zamknięcia granicy rumuńskiej dla dowozu 


293. 


295. 


296. 


299. 


301. 


bydła do Galicyi — do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

L. s. 368. Gmina Bielany i Łęki, i obszar 
dworski Kańczuga, przez p. Kramarczyka, 
o wykończenie rozpoczętego kanału pomię- 
dzy rzeką Macochą a rzeką Sołą — do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 869. Gmina Krościenko, przez p. Po- 
toczka, o zmianę ustawy łowieckiej po myśli 
wniosku p. Potoczka — do komisyi admi- 
nistracyjnej. 


. L. s. 370. Gmina Kębłów, przez p. Potoczka, 


o utworzenie rewirów bydlęcych w każdej 
gminie w powiatach pogranicznych — do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 371. Gmina Golce i jej mieszkańcy, 
przez p. Potoczka , o zmianę ustawy łowiec- 
kiej po myśli wniosku posła Potoczka — 
do komisyi administracyjnej. 

L. s. 372. Gmina Kębłów, przez tegoż posła, 
jak wyżej - do komisyi administracyjnej. 


. L. s. 373. Gminy Łukawiec, Terliczka, Łąka 


i Balikówka , przez tegoż posła — o zmianę 
ustawy łowieckiej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 


. L. s. 874. Gmina Mrzygłód i 17 okolicznych 


gmin, przez p. Duklana Słoneckiego, o u- 
tworzenie c. k. Sądu powiatowego w Mrzy- 
głodzie — do komisyi prawniczej. 

L. s. 375. Mieszkańcy gminy Głogowa, przez 
p. Potoczka, o zmianę ustawy łowieckiej 
po myśli wniosku posła Potoczka -- do 
komisyi administracyjnej. 


. L. s. 376. Mieszkańcy gminy Suchy, przez 


tegoż posła, o połączenie obszarów dwor- 
skich z gminami — do komisyi gminnej. 
L. s. 3740. Rada szkolna miejscowa, zwierz- 
chność gminna i obszar dworski w Polance 
Wielkiej, przez p. Kramarczyka, o zezwo- 
lenie na przeprowadzenie repartycyi budu- 
jącej się szkoły według nowej ustawy szkol- 
nej — do komisyi szkolnej. 


. L. s. 8/8, Gmina Malec, przez tegoż posła, 


o zwolnienie jej od opłacania 13°% dodatku 
na utrzymanie nauczyciela — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 379. Gmina Węglówka, przez tegoż 


posła, donosi o przeciążeniu prestacyą dro- 
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gową, podatkami i targowem — do komi- 
syi petycyjnej. 

L. s. 380. Gmina Wierzbowiec, przez p. 
Olpińskiego , o pożyczkę bezprocentową dla 
mieszkańców dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi — do komisyi budżetowej. 

L. s. 881. Gmina Glinik maryampolski, 
przez p. Adama Skrzyńskiego, o przyzna- 
nie jej bezprocentowej pożyczki na dokoń- 
czenie budowy szkoły, do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 382. Gmina Koziary, przez p. Fedo- 
rowicza o zniesienie rocznej prestacyi szkol- 
nej, do komisyi budżetowej. 

L. s. 888. Gmina Parchacz przez p. Stani- 
sława Polanowskiego, o subwencyę na do- 
kończenie budowy szkoły, do komisyi bu- 
dżetowej. 


304. 


305. 


306. 


307. 


308. L. s. 384. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Lisku przez p. Wiktora, o zniże- 
nie lat służby nauczycielom i podwyższenie 
im płac, do kom. szkolnej. 

L. s. 385. Kółko pedagogiczne w Prze- 
worsku, przez p. Zardeckiego o zrównanie 
nauczycieli pod względem płacy z urzędni- 
kami państw. trzech najniższych rang izni- 
żenie lat służby, do kom. szkolnej. 


L. s. 386. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Nowym Sączu, przez p. Potoczka, 
o przyznanie nauczycielom płacy trzech 
najniższych rang urzędników państwowych 
do kom. szkolnej. 

L. s.387. Tenże, przez tegoż posła, o zniże- 
nie nauczycielom lat służby, do kom. szkoln. 


L. s. 388. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Przemyślu, przez p. Dworskiego, o 
subwencyę na budowę własnega gmachu, 
do kom. budżetowej. 

L. s. 389. Bursa polska imienia Józefa 
Jakubowicza w Brzeżanach, przez p. Sze- 
liskiego, o subwencyę na utrzymanie ucz- 
niów, do komisyi budżetowej. 

L. s. 390. Rada zawiadowcza Bursy w Prze- 
myślu przez p. Dworskiego, o jednorazowy 
datek na pokrycie niedoboru, do kom. bu- 
dżetowej. 

L. s. 391. Zgromadzenie Siósir Miłosierdzia 
zarządzające szpitalem w Nowosiółkach, 
przez p. W. Gnoińsk'ego, o zapomogę dla 
szpitala, do komisyi budżetowej. 

L. s. 392. Komitet cerkiewny, obrz. gr.-kat. 
w Kuryłówce, przez p. Zardeckiego, 0 za- 


pomogę na budowę nowej cerkwi, do kom. 
budżetowej. 


309. 


310. 


311. 


312. 


313. 


314. 


315. 


816. 


,. Marzzałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Zardecki. Udzielam mu głosu. 


P. Żardecki. Wysoki Sejmie! 
Komitet cerkiewny obrządku gr. kat. gmi- 
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ny Kuryłówki powiatu łańcuckiego przedłożył 
petycyę z prośbą o udzielenie subwencyi na bu- 
dowę cerkwi. Motywa przytoczone, są mi znane 
a są one rzeczywiście zgodne z prawdą. Cerkiew 
w stanie dzisiejszym jest prawie niemożliwą ; 
jest to budynek stary, grożący zawaleniem, i nie 
pozostaje tym gospadarzom nie innego jak tylko 
przystąpić do budowy nowej cerkwi. 


Gospodarze tamtejsi posiadają grunta pias- 
czyste, podlegające zalewowi Sanu, z tego wła- 
śnie powodu cała prawie: ludność udaje się w dal- 
sze okolice kraju za zarobkiem przeważnie dla- 
tego, aby podtrzymać swoją egzystencyę. Pomi- 
mo swego ubóstwa, dlatego, że głęboką żywią 
wiarę, zamyślają zbudować nową cerkiew, je- 
dnakże bez pomocy skąd inąd dzieła tego doko- 
nać nie będą mogli. Zarazem zaznaczam, że 
gmina ta jest gminą graniczną i że zbiegiem 
okoliczności po drugiej stronie granicy naprze- 
ciwko tej wsi znajduje się wspaniały budynek 
cerkwi prawosławnej i że tego rodzaju cerkwie 
na całem pograniczu są rozsiane. 


Sądzę, że jest pewien kontrast w tem, że 

z jednej strony u nas cerkiew unicka chyli się 

ku upadkowi a z drugiej strony wznoszą się 

wspaniałe budowle cerkwi prawosławnych. 
Dlatego też, nie wchodząc bliżej w rzecz, 

proszę, żeby Wysoki Sejm raczył tę petycyę 

uwzględnić i w całej treści jak najgoręcej poprzeć. 
Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 

(czyta dalej spis petycyj) : 

317. L. s. 393. Stowarzyszenie katol. młodzieży 
rękodziel. „Praca“ w Krakowie, przez p. 
Weigla, o subwencyę, do komisyi budże- 
towej. 

818. L. s. 394. Towarzystwo ogrodnicze w Kra- 
kowie, przez p. Struszkiewicza, o stałą ro- 
czną subwencyę, do kom. budżet. 


319. L. s. 395. Towarzystwo dam dobroczynno- 
ści w Sniatynie, przez p. Stanisława Dzie- 
duszyckiego, o subwencyę dla Ochronki 
PP. Felicyanek, do kom. budżet. 

L. s. 396. Przełożony Konwentu OO. Ber- 
nardynów w Leżajsku, przez p. Michal- 
skiego, o subwencyę na restauracyę ko- 
ścioła, do kom. budżet. 


320. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Michalski; udzielam mu głosu. 

P. Michalski. Wysoki Sejmie! 

Dopiero co odezytaną petycyę konwentu 
00. Bernardynów w Leżajsku, ośmielam się naj- 
usilniej poprzeć. Kościół ten zbudował Marsza- 
łek koronny Opaliński w r. 1618. Kościół ten 
świadczy, jakich ojczyzna nasza miała obywateli 
hojnych, gdzie tego była potrzeba. Dziś trudno, 
ażebyśmy szukali tego rodzaju obywateli, ażeby 
tam, gdzie kościół albo pomnik jest zrujnowany, 
nowy stawiali. 
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Ojczyznę rozdarto, kraj zubożał, obywatele 


podupadli materyalnie, otóż nie można wyma- 
gać dzisiaj tego, ale w każdym razie wymagać 
mamy obowiązek, ażeby te pomniki, które przod- 
kowie nasi postawili, podtrzymać, radzić, ażeby 
się w ruinę nie obróciły. Toteż upraszam wielce 
szanowną komisyę budżetową, ażeby raczyła pe- 
tycyę OO. Bernardynów w Leżajsku uwzględnić 
i poważnym jakimś datkiem do jej załatwienia 
się przychylić. 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 


(czyta dalej spis petycyj) : 


321. 


322. 


323. 


324. 


325. 


326. 


327. 


328. 


329. 


380. 


381. 


332. 


L. s. 397. Towarzystwo literackie im. Adama 
Mickiewicza, przez p. Stanisława Dziedu- 
szyckiego, o zasiłek na wydawnictwo „Pa- 
miętnika*, do kom. budżet. 


L. s. 398. Towarzystwo historyczne we 
Liwowie, przez członka Sejmu Wojciechow- 
skiego, o zasiłek na wydawnictwo „Kwar- 
talnika historycznego“, do kom. budżet. 

L. s. 399. Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, przez tegoż członka, 
o subwencyę na wydawnictwo czasopisma 
„Muzeum“, do kom. budżet. 

L. s. 400. Nauczyciele szkół ludowych 
w Przemyślu, przez p. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego o przeniesienie ich z drugiej kla- 
sy do pierwszej, do komisyi szkolnej. 

L. s. 401. Gmina Wiśniowczyk i okoliczne 
przez p. Sawczaka, o budowę drogi między 
Podhajcami a Dobropolem — do komisyi 
drogowej. 

L. s. 402. Obywatele miasta Leżajska i oko- 
licy, przez p. Zardeckiego, o budowę kolei 
lokalnej Przeworsk- Rozwadów — do ko- 
misyi kolejowej. 

L. s. 408. Mieszkańcy gminy Głlinian, Za- 
mościa, Przegnojowa, Zeniowa, Krzywiec i 
Słowity, przez p. Onyszkiewicza, o rozpo- 
częcie z wiosną 1895 robót melioracyjnych 
przy dopływach rzeki Pełtwi — do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 


L. s. 404. Nauczyciele szkół ludowych 
w Przemyślu, przez p. Barwińskiego, 0 prze- 
niesienie ich z drugiej klasy płac do pier- 
wszej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 405. Nauczyciele szkoły wydziałowej 
i ludowej w Sokalu, przez p. Kowalskiego, 
o przyznanie dodatku drożyżnianego — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 406. Nauczyciele okręgu Grybowskiego, 
przez p. Klemensiewicza, o zniżenie lat 
służby — do komisyi szkolnej. 

L. s. 407. Ciż sami, przez tegoż posła, o 
o podwyższenie płac — do komisyi szkolnej. 


L. s. 408. Nauczycielki szkół ludowych żeń- 
skich i nauczyciele religii w Stanisławowie, 


388, 


334. 


335. 


336. 


337. 


338. 


339. 


przez członka Sejmu Sembratowicza, o pod- 
wyższenie płac —- do komisyi szkolnej. 

L. s. 409. Nauczyciele 6-klasowej szkoły 
im. Mickiewicza i 4-klasowej imienia Cza- 
ckiego w Stanisławowie, przez tegoż posła, 
o podwyższenie płacy, dodatków na pomie- 
szkanie i pięcioleci -- do komisyi szkolnej. 
L. s. 410. Nauczyciele i nauczycielki okręgu 
kolbaszowskiego, przez p. Kramarczyka, o 
polepszenie bytu — do komisyi szkolnej. 
L. s. 411. Karol Gemser, nauczyciel w Ol- 
szynach, przez p. Adama Skrzyńskiego, o 
udzielenie mu zapomogi — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 412. Karol Scholz, nauczyciel w Orze- 
chówce, przez p. Zdzisława Skrzyńskiego, 
o subwencyę na kształcenie się za granicą 
w rusznikarstwie i ślusarstwie artystycz- 
nem — do komisyi przemysłowej” 


L. s. 413. Jędrzej Kochan, nauczyciel lu- 
dowy w Baniszynie, przez p. Rożankow- 
skiego, o policzenie mu 16 lat służbowych 
do służby nauczycielskiej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 414. Hilary Stroński, nauczyciel w Kro- 
wicy hołodowskiej, przez p. Kowalskiego, 
o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 415. Konstanty Pyndzyn, nauczyciel 


- w Lachowicach , przez p. Ochrymowicza, o 


340. 


341. 


342. 


348. 


wliczenie mu 12:/, lat do emerytury — 
do komisyi szkolnej. 


L. s. 416. Helena Kopycińska, nauczycielka 
w Czudcu, przez p. Wiktora, o przyznanie 
dodatku osobistego — do kom. szkolnej. 


L. s. 417. Marek Singer, nanczyciel w Sam- 
borzć, przez p. Barwińskiego, o policzenie 
mu 3 lat do służby nauczycielskiej, upra- 
wniającej do emerytury — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 418. Jan Stankiewicz, nauczyciel 
w Siedliskach, przez p. Zdzisława Skrzyń- 
skiego, o podwyższenie pensyi lub o jedno- 
razową zapomogę — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 419. Klementyna Hilowa, emeryt. na- 
uczycielka w Drohobyczu, przez p. Ochry- 
mowicza, o podwyższenie jej pensyi emery- 
talnej — do komisyi budżetowej. 


344, L. s. 420. Antoni Horniatkiewicz, emeryt. 


345. 


nauczyciel w Lisku, przez p. Wiktora, o 
o przyznanie mu jednego dodatku pięciole- 
letniego — do komisyi szkolnej. 

L. s. 421. Teofila Żebrowska, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Rudkach, przez 
p. Rayskiego o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 


346 


34. 


348. 


349. 


350. 


351. 


352. 


358. 


354. 


356. 


‘56. 


357. 


358. 


359. 
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. L. s. 422. Antonina Pajączkowska, wdowa 
po nauczycielu, zamieszkała w Rudkach, 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisy 
budżetowej. 


nauczycielu, zamieszkała w Tyliczu,! przez 
p. Potoczka, o jednorazową zapomogę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 424. Wiktor Wojciechowski, emeryt. 
oficyał szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
przez p. Weigla, o podwyższenie mu eme- 
rytury — do komisyi budżetowej. 

L. s. 425. Marya Karpuszko, wdowa po in- 
żynierze kraj. biura melioracyjnego, zamie- 
szkała we Lwowie, przez p. Langiego, o 
podwyższenie pensyi wdowiej — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 426. Jakób Skibski, były dyetaryusz 
w szpitalu św. Łazarza, zamieszkały na 
Grzegórzkach, przez p. Wodzickiego, o 
udzielenie mu w drodze łaski emerytury — 
do komisyi budżetowej 

L. s. 427. Konstanty Dzbański, malarz za- 
mieszkały w Ożydowie, przez p. Stanisława 
Dzieduszyckiego, o zapomogę - do komi- 
syi budżetowej. i 

L. s. 428. Adam Tabaczyński, właściciel 
dóbr Wróblowice i Dr. Włodzimierz Wolf- 
Krzeczunowicz, właściciel dóbr Janowice, 
przez p. Struszkiewicza, o obwałowanie 
brzegów Dunajca — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

L. s. 429. Władysław hr. Baworowski 
w Ostrowie, przez p. Korytowskiego, wnosi 
przedstawienie w sprawie kolei «lokalnych 
podolskich — do komisyi kolejowej. 


L. s. 480. Salomea Lipińska, wdowa po 
skrzypku-artyście, zamieszkała we Lwowie, 
przez p. Wiktora, o udzielenie jej w drodze 
łaski dożywotniego zaopatrzenia -— do ko- 
misyi budżetpwej. 

L. s. 481. Jakób Karpiński, majster koszy- 
karski w Nowym Sączu, przez p. Potoczka, 
o zapomogę na podniesienie przemysłu ko- 
szykarskiego — do komisyi przemysłowej. 


L. s. 432. Michalina Zofia 2 im. Korczyń- 
ska we Lwowie, przez p. Sawczakc, 0 za- 
siłek na kształcenie się w spiewie — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 488. Piotr Kulik w Lutynce, przez p. 
Ochrymowicza, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 486. A. Dżułyński, gr. kat. paroch 
w Łapszynie, przez p. Kowalskiego, o sub- 
wencyę na wydawnictwo „Posłannyka* i 
„Knyżoczok mysyjnych* — do komisyi bu- 
dżetowej. 


L. s. 437. Julian Nasalski, c. k. profesor 


L. s. 423. Walerya Markiewicz, wdowa po : 360. 


361. 


362. 


368. 


364. 


365. 


366. 


369. 


370. 


371. 


372. 


373. 
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gimnazyalny w Kołomyi, przez tegoż posła, 
o zapomogę na wydawnictwo „Biblioteki 
dla ruskiej młodzieży* — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 438. Wydział powiatowy w Buczaczu, 
przez p. Stanisława bBadeniego, o zapomogę 
i bezprocentową pożyczkę dla gmin do- 
tkniętych gradobiciem — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 489. Wydział powiatowy w Krakowie, 
przez p. Paszkowskiego o wezwanie c. k. 
Rządu w sprawie sprzedaży soli bydlęcej 
w każdem mieście powiatowem — do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 440. Tenże, przez tegoż posła, o wy- 
jednanie uwolnienia korespondencyj urzę- 
dowych od opłaty pocztowej — do komisyi 
administracyjnej. 

L. s. 441. Gmina Kopalin, przez p. Ho- 
szarda, o uwolnienie jej od. zapłaty kwoty 
202 zł. 50 et. za utrzymanie dziecka Ewy 
Goc, na Węgrzech urodzonego — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 442. Stowarzyszenie rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“, przez p. Romano- 
wicza, o zapomogę na cele stowarzysze- 
nia — do komisyi budżetowej. 

L. s. 448. Rada szkolna miejscowa w Cie- 
mieżyńcach, przez p. Stanisława Badeniego, 
o przyznanie wyższej płacy tamtejszemu 
nauczycielowi, do komisyi budżetowej. 

L. s. 444. Rada szkolna miejscowa w Ra- 
ciborowicach, przez p. Paszkowskiego, jak 
wyżej, do kom. budżet. 


. L. s. 445. Komitet Kościoła im. Fr. Kar- 


pińskiego, w Hołoskowie, przez p. Sawę, 
o subwencyę na budowę kościoła do kom. 
budżetowej. 


. L. s. 446. Zarząd oddziału Towarzystwa 


pedagogicznego w Wadowicach i nauczy- 
ciele tegoż okręgu przez p. Zolla, o zró- 
wnanie nauczycieli pod względem płacy 
z urzędnikami państwowymi 3 najniższych 
rang, do kom. szkolnej. 

L. s. 447. Tenże, przez tegoż posła, o zni- 
żenie lat służby nauczycielom, do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 448. Nauczyciele szkół ludowych 
w Przemyślu, przez p. Stanisława Badeniego, 
o przeniesienie ich z drugiej klasy płac do 
pierwszej, do komisyi szkolnej. 

L. s. 449. Ci sami, przez p. Zolla jak wy- 
żej, do komisyi szkolnej. 

L. s. 450. Antoni Rzeszotko, nauczyciel 
w Bukowsku, przez p. Duklana Słoneckie- 
go, o zapomogę, do kom. budżetowej. 


L. s. 451. Antonina Munkaczy, nauczy- 
cielka w Mnikowie, przez p. Paszkow- 
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skiego, o podwyższenie płacy, 

szkoln. 

L. s. 452 Ignacy Schule, nauczyciel w Pół- 

wsiu zwierzynieckiem, przez tegoż posła, o 

o przeniesienie go do II. klasy płacy, do 

kom. szkolnej. 

. L. s. 458. Wojciech Miętka, nauczyciel 
w Raciborowicach, przez p. Zolla, o podwyż- 
szenie płacy, do kom. szkolnej. 

. L. s. 454, Antoni Zborowski, nauczyciel 
w Radoczy, przez p. Zolla, o wliczenie 9 
lat służby do emerytury, do kom. szkolnej. 


377. L.s. 455. Franciszka z Barańskich Szczudłow- 
ska, b. nauczycielka zamieszkała w Krako- 
wie, przez p. Zolla, o przyznanie jej odpra- 
wy za lata spędzone w służbie nauczyciel- 
skiej, do kom. szkolnej. 

378. L. s. 456. Franciszek Myśliński z Pałuszyc, 
przez p. Męcińskiego o odpisanie podatku za- 
robkowego i zwrócenie ściągniętego już po- 
datku, do komisyi podatkowej. 

379. L.s. 457. Helena Komaniewska, wdowa po 

dyetaryuszu Wydziału kraj., przez p. Mar- 
chwiekiego, o zapomogę, do komisyi bu- 
dżetowej. y 
L. s. 458. Zygmunt Sarnecki, redaktor 
czasopisma illustrowanego „Swiat“, mie- 
szkający w Krakowie, przez p. Stanisława 
Badeniego, o subwencyę na cele wydawni- 
ctwa, do kom. budżetowej. 
L. s. 459. Paraska Kucharska, wdowa po 
drożniku drogi kraj. zamieszkała w Koło- 
myi, przez p. Lenartowicza, o zapomogę, 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 460. Hilary Sołtykiewicz, gr. kat. pa- 

roch w Butelce wyżnej, przez p. Antonie- 

wicza, o jednorazową zapomogę, do komisyi 
budżetowej. 

383 L. s. 470. Zarząd szkoły ludowej w Kło- 

kowicach, przez p. A. Sapiehę, o wybudo- 

wanie szkoły i ustanowienie drugiej siły 
nauczycielskiej, do kom. szkolnej. 

L. s. 471. Nauczyciele ludowi okręgu Zło- 

czowskiego, przez p. Rożankowskiego, 0 zni- 

żenie lat służby 1 zaopatrywanie wdów 

i sierot po nauczycielach, dokom. szkolnej. 

385. L. s. 472. Ci sami, przez tegoż posła, o pod- 
wyższenie płac, do kom. szkolnej. 

386. L. s. 473. Gmina Alwernia, przez p. Wo- 

dzickiego o zwolnienie jej od płacenia za- 

ległej prestacyi szkolnej, do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 474. Profesor, Bujwid w Krakowie, 

przez członka Sejmu Browicza, o subsy- 

dyum na prowadzenie szczepień metodą 

Pasteura, do komisyi budżetowej. 

388. L. s. 475. Zofia Kunisch, wdowa po proto- 
koliście Wydziału krajowego, przez p. Ru- 


do komisyi 
374. 


380. 


381. 


382. 


384. 


387. 
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towskiego, o zaopatrzenie dła dzieci i o za- 

pomogę, do komisyi budżetowej. 

Marszałek. O urlopy prosili: p. Rey na 
dni ośm udzieliłem. P Okuniewski prosił o urlop 
do 15. b. m. udzieliłem mu tego urlopu. W końcu 
ze względu na stan zdrowia prosił o urlop do 
końca sesyi ks. kanonik Sawa Kto jest za udzie- 
leniem mu tego urlopu, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Urlop jest udzielony. 

Ukonstytuowała się komisya podatkowa 
wybierając przewodniczącym p. Abrahamowicza, 
zastępcą p. Szeptyckiego, sekretarzem p. Rogoy- 
skiego. Wpłynął wniosek, o odczytanie którego 
upraszam p. Sekretarza. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


Wniosek 
_ Zważywszy, że ustawa sankcyonowana dnia 
1. lipca 1886 (Dz. ust. kr. Nr. 66.) mocą której 
regulacya i obwałowanie Kisieliny uznane zo- 
stały jako przedsiębiorstwo krajowe dotąd cał- 
kowicie wykonaną nie jest ; 

zważywszy, że niewybudowanie wału w tak 
ważnych punktach jak na przestrzeni od Dunajca 
do Kisieliny i od ujścia starej Kisieliny do 
Wisły — ciągle na znaczne bardzo straty narażać 
musi interesowanych i stawi ich faktycznie 
w gorszych daleko warunkach, aniżeli byli przed 
rozpoczęciem regulacyi; 

zważywszy, że interesowani, tak gminy 
jak i obszary dworskie zapłacili w zupełności 
całą 30%, część konkurencyjną na nich przy- 
padającą w łącznej kwocie 52.500 zł. w.a., a mimo 
to z wielką ich szkodą nietylko w roku przeszłym 
roboty wykończające prowadzone nie były — ale 
i w budżecie na rok 1895 przedłożonym Wys. 
Sejmowi przez Wydział krajowy żadnych fun- 
duszów na ten cel preliminowanych nie ma — 
podpisani wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi kraj. aby w jak 
najkrótszym czasie, w każdym razie w trakcie 
obecnej sesyi sejmowej przedłożył Wys. Sejmowi 
odnośne sprawozdanie w tej sprawie, poczynił 
wnioski, których uchwalenie umożliwi całkowite 
wykonanie ustawy z 1. lipca 1886 r., spowoduje 
wykończenie robót rozpoczętych i tym sposobem 
ochroni interesowanych od ciągłych klęsk powo- 
dziowych i znacznych strat materyalnych. 

Lwów dnia 12. stycznia 1895. 
s Wnnioskodawca : 
J. Męciński. 

Ed Micewski. W. Gnoiński, Fr. Jędrze- 
jowicz, Brykczyński, A. Jędrzejowiez, Zaleski, 
St. Tarnowski, B. Horodyski, K. Scipio, Kozie- 
brodzki, J Gnoiński, Abrahamowicz, Szeptycki, 
Popowski, Z. Dembowski, Zoll, Gniewosz, Fr. 
Rozwadowski, W. Struszkiewicz, Stan Stadnicki, 
Roman Potocki, Łączyński , Szeliski , Gorayski, 
Zdzisław Skrzyński, Piniński, Wodzicki, Pilat, 
St. Badeni, Sękowski. 
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Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Pierwszym punktem jest: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o popieranie kultury krajowej na polu 
budowli wodnych. (Aleg. 41). 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Dr. W e- 
reszczyński. Pozwalam sobie zwrócić uwagę, 
że w sprawozdaniu Wydziału krajowego zaszły 
liczne omyłki druku, z których, żeby nie nużyć 
Wys. lzby, nie wszystkie będę szczegółowo 
przytaczał, Ważniejsze jednak muszę sprostować. 
Mianowicie: Na str. 57 w ustępie r) wydruko- 
wano „Podehrodziem* zamiast „Podegrodziem*, 
w ustępie ab) cyfrę 3.164 należy sprostować 
na 3.166. Na str. ba) wydrukowano „Letnicą* 
zamiast „Sietnicą*. Na stronie 59 w ustępie XI, 
litera c) po słowach: „na regulacyę Przegno- 
jówki dotacyę w kwocie 11.200 zł * opuszczono 
ustęp: „d) na osuszenie bagien Stojanowskich 
w kwocie 12.000 zł.“ Litery d) e) f) należy 
zmienić na e) f) g). 

Pod względem formalnym wnoszę, raczy 
Wys. Izba przekazać to sprawozdanie do zała- 
twienia komisyi gospodarstwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany tym- 
czasowego statutu król stoł. miasta Krakowa 
z 1. kwietnia 1866. Nr. 7. Dz. ust. kr. (Aleg. 42). 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca Cłonek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi gminnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o krajowych zakładach na- 
ukowych rolniczych tudzież o folwarku i go- 
rzelni w Dublanach. (Aleg. 48.) 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę ode- 
słanie tego sprawozdania do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie uwolnienia 
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urzędowych korespondencyi władz autonomi- 
cznych od opłaty pocztowej. (Aleg. 4:4.) 

= Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
glos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę ode- 
słanie tego sprawozdania do komisyi admini- 
cyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z czynności odnoszących 
się do podniesienia hodowli bydła w Galicyi 
(Aleg. 45.) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Romanowicz. Wnoszę imieniem 
Wydziału krajowego odesłanie tego sprawozda- 
nia do kemisyi gospodarstwa krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. N 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajoweggo o Banku krajowym. 
(Aleg. 46.) 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez. Muszę zawiadomić 
Wysoką Izbę, że nie wszystkie alegata zostały 
już wydrukowane, ale najdalej w poniedziałek 
rozdane zostaną. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
Wydziału krajowego do kom. bankowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie urządzenia 
kursu nauki pielęgnowania chorych przy szpi- 
talu powszechnym we Lwowie. (Aleg. 47.) 

Sprawozdawca p. Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Hoszard. Wnoszę odesłanie tego sprawo- 
zdania do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. > 

Z kolei następuje pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
przeniesienia siedziby c. k. Sądu powiatowego 
w Slemieniu do Suchej i utworzenia równocześnie 
nowego Sądu powiatowego w Jeleśni. (Aleg. 4.8.) 

Sprawozdawca poseł Sawyczak ma głos. 


ma 
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Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Dr. Sawczak. Wnoszę odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o petycyi gminy Zalipia 
i Podlipia w sprawie wyłączenia ich z okręgu 
c.k Sądu powiatowego w Żabnie a przyłączenia 
do okręgu c. k Sądu powiatowego w Dąbrowie. 
(Aleg. 49.) 

Sprawozdawca poseł Sawczak. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Sawcezak. Wnoszę odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek 
jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku posła 
Merunowicza wsprawie pożyczek dla gmin i po- 
wiatów na cele inwestycyjne. (Aleg. 50.) 

P. Merunowicz ma głos 


P. Merunowicz. Wysoka Izbo! Wystawa 
zeszłoroczna przyniosła krajowi pożytek w dwo- 
jakim kierunku, raz, że odsłoniła wobec nas 
nie jeden kierunek postępu tak znaczny, o jakim 
nie mielismy wyobrażenia, a z drugiej strony 
wykazała także i niedostatki naszych usiłowań 
w różnych szczegółach produkcyjnej pracy. 

Jednym z najogólniejszych niedostatków, 
to co uderzało każdego, kto przypatrywał się 
stanowi krajów, które znajdują się w warunkach 
rozwoju pomyślniejszych od naszego, była za- 
nadto wielka powolność w różnych usiłowaniach, 
że cokolwiek robimy, robimy zawsze środkami 
zbyt małymi, niedostatecznymi dla zamierzonego 
celu. Zamiary zwykle wielkie a środki zazwy- 
czaj bardzo skromne a stąd bardzo często roz- 
czarowanie , jeżeli środki nie wystarczają do 
osiągnięcia zamierzonego celu. 

Nie jest to dla mnie tajemnicą, że wnio- 
sek mój nie spotkał się ze zbyt przychylnem 
przyjęciem w tej Wysokiej Izbie, jednakże ośmie- 
lam się zwrócić uwagę, że nie jest on niczem 
nowem, tylko zmierza ku temu, ażeby to, co 
Wysoka Izba już w niejednokrotnych uchwałach 
uznała za dobre, potrzebne, stosowne, konieczne 
dla rozwoju kraju, żeby to ująć w jakiś system, 
a być może pchnąć na jakieś tory, iżby dana 
czynność rozwijała się w tempie cokolwiek szyb- 
szem, aniżeli dotychczas. 

Przypominam, że Wysoki Sejm uznając 
potrzebę przychodzenia w pomoc usiłowaniom 
idącym z dołu w różnych przedsięwzięciach 


mających cechę publicznej użyteczności, utworzył 
cały szereg funduszów pożyczkowych. W regu- 
laminach wszystkich tych funduszów pożyczko- 
wych jest pierwszym zasadniczym warunkiem, 
że ci tylko mają prawo korzystać z tych fun- 
duszów, którzy własnymi środkami przyczyniają 
się do pewnego przedsięwzięcia, a kraj dla za- 
chęty przychodzi im w pomoc. I tak n. p. jest 
fundusz na budowę szkół, który wynosi podług 
sprawozdania Wydziału krajowego 316.977 zł. 
i fundusz na budowę koszar 2 miliony, fundusz 
dla powiatów na budowę dróg 280 tysięcy, fun- 
dusz dla spółek wodnych 504 tysięcy, fundusz 
przemysłowy 434tysięcy, fundusz rolniczo-prze- 
mysłowy 141 tysięcy, na zakupno buhajów dla 
gmin 50 tysięcy, dla kółek rolniczych 15 tysięcy. 
Razem te wszystkie fundusze dojdą niezadługo 
do 4 milionów. Przypominam dalej postanowie- 
nie Wysokiego Sejmu, ażeby Bank krajowy 
mógł wydawać obligacye komunalne dla gmin 
i powiatów, i że wyraźnie w statucie Banku 
krajowego jest powiedzianem, że pożyczki w tej 
formie mają być przeznaczone na cele publi- 
cznej użyteczności. Obligacye wyposażone poręką 
kraju nie są niczem innem, jak pomocą kraju 
dla usiłowań idących zdołu. Wreszcie obligacye 
kolejowe są pomocą kraju dla podobnych usi- 
łowań. Widzicie Panowie, że nie proponuję nic 
nowego, tylko to, co Wysoka Izba uznała tylo- 
ma uchwałami za konieczne. 

Na dowód, że to nie jest nic nowego, że 
ta droga jest wszędzie praktykowaną, pozwolę 
sobie powołać się na przykład jeden mianowicie 
z Niemiec. Otóż tam po wojnie franeuskiej, 
kiedy kraj był wysilony wydatkami wojennymi 
przeznaczono przeszło 500 milionów marek z kon- 
trybucyi francuskiej jako kapitał zakładowy dla 
wojskowego funduszu inwalidów z wyrażnem 
przeznaczeniem, że z*tego funduszu mają być 
udzielane korporacyom komunalnym t. j. pro- 
wincyom, powiatom i gminom pożyczki, i rze- 
czywiście z nadzwyczajną łatwością takie po- 
życzki są udzielane na 40/,. Oprócz tego istnieją 
tam wszędzie banki rentowe. W Berlinie istnieje 
instytucya akcyjna pod nazwą „Central-Boden- 
Credit-Actien-Gesellschaft (36 milionów marek) 
wyłącznie na pożyczki dla gmin powiatowych 
i to akcyjne towarzystwo robi konkurencyę fun- 
duszowi inwalidów, bo daje pożyczki na 3+/s'/,. 
Nadto każda prowincya posiada własny fundusz 
pożyczkowy. W Poznańskiem, które równa się 
i} części Galicyi jest taki fundusz, który nosi 
nazwę „Provinciałhilfscasse*. Instytucya ta jest 
wyposażoną, możnością wydawania obligów do 
10 milionów marek. 

Spotykałem się z zarzutami, dlaczego ja 
godzę się na fundusz propinacyjny. Jeżeli kraj 
przyszedł do tego majątku, - zebrał taki piękny 
kapitał, który obecnie wynosi 7 milionów, a być 
może, że dosięgnie z czasem 10 milionów, dła- 
czego zaraz ma być to rozrzuconem na pożyczki. 


5. Posiedzenie z.12. stycznia 1895. 
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Otóż powołuję się na doświadczenie dotychcza-|z tego 130/, na drogi. A znam pewną gminę, 


sowe, że pożyczki dla gmin i powiatów nie za- 
wodzą, są pewne, zwrot ich zabezpieczony w sile 
podatkowej i mają egzekucyę nadzwyczaj łatwą, — 
więc roztrwonieniem tego na żaden sposób na- 
zwać nie można. Zresztą jest to publiczną ta- 
jemnicą, bywały udzielane pożyczki i zarząd 
tego funduszu spełnił obywatelski obowiązek, 
gdy w razie nagłej potrzeby nie wahał się przy- 
jąć na siebie odpowiedzialności i bez formalnego 
upoważnienia udzielał takich pożyczek. 

Nikt zarządowi funduszu propinacyjnego 
tego za złe nie bierze i każdy uznaje, że postą- 
pit dobrze. Co zatem w jednym wypadku było 
dobrem można upowszechnić. 

Szan. referent spraw finansowych w Wy- 
dziale krajowym oburzył się na mój wniosek 
twierdząc, że targa się on na nietykalność fun- 
dacyj, znajdujących się pod zarządem Wydziału 
krajowego. Otóż pod tym wzgledem powołać się 
mogę na precedensa, że można lokować niektóre 
fundusze produkcyjne nie tylko w papierach, ale 
i w inny sposób pożyteczny, bez narażenia ich 
na jakiekolwiek niebezpieczeństwo. Na mój wnio- 
sek raczyła Wysoka Izba jeden z funduszów 
puścić w obrót pożyteczny na pożyczki dla gmin 
na budowę szkół. Tak samo Wydział krajowy, 
aby rozszerzyć działalność komisyi krajowej dla 
spraw rolniczych, przeznaczył inny fundusz na 
pożyczki dla poparcia przemysłu rolniczego. To 
są fakta, które mogą służyć za przykład, że nie- 
koniecznie potrzeba szukać dla takich kapitałów 
fundacyjnych, lokacyi w papierach, ale, że z wiel- 
kim pożytkiem dla kraju i bez narażenia ich na 
niebezpieczeństwo jakiekolwiek mogą być pu- 
szczone w obrót produktywny. 

Ale nietylko ten jedyny wzgląd 'spowodował 
mnie do przedłożenia Wys. Izbie mego wniosku. 
Oto raczcie Panowie przeglądnąć daty staty- 
styczne, przedłożone przez Wydział krajowy co do 
obciążania podatkami powiatów i gmin, a zresztą 
każdy z Panów w zakresie własnych stosunków 
przyświadczyć to może, że dodatki do podatków 
nadzwyczaj się podnoszą w powiatach i gminach 
na różne takie przedsiębiorstwa, które wymagają 
jednorazowych nakładów kapitału np. na budowę 
szkół, lub dróg, a mimo to cele zamierzone 
często nie bywają osiągane, dla tej przyczyny, 
że wszelkie inwestycye pokrywane z bieżących 
dochodów drogę dodatków do podatków natra 
fiają na niezwyczajne trudności. Nieraz rozpo- 
częta już budowa przerwaną być musi, bo roz- 
poczyna się niezadowolenie, agitacya przeciwna, 
jednem słowem rzecz jakoś nie idzie. Weźmy 
kilka cyfer. Horodenka ma 420/, powiatowych 
dodatków do podatków a z tego 380/, na drogi. 
Jeżli nadto przyjdzie do skutku umowa co do 
budowy kolei, to stopa podatkowa wzrośnie 
jeszcze więcej. 

Kraków ma 300/, dodatków a z tego 20e/, 
na drogi. Gmina Brzesko ma 170/, dodatków a 


która przez kilka lat z rzędu musiała nakładać 
38000/, dodatków na budowę szkoły, która mimo 
tych wysiłków do dzis dnia nieotynkowana stoi, 
a nauka odbywa się w najętej chacie wło- 
ściańskiej. 

Gdyby więc większa była łatwość o po- 
życzki na podobne jednorazowe nakłady, to gminy 
i powiaty nie byłyłyby zniewalane do takich wy- 
datków. W każdym razie jeśli cieszą nas postępy 
w rozwoju kraju, to radość ta doznaje ujmy 
przezto, że rozwój ten połączony jest z tak wiel- 
kim wysiłkiem ludności ubogiej tak bardzo prze- 
ciążonej podatkami. 

Przytoczę tylko dwa szczegóły, z których 
Wysoka Izba może powziąć wyobrażenie, jak 
naglącą i gwałtowną jest potrzeba, aby obfitsze 
źródła na tego rodzaju potrzeby wynaleść. 

Oto pisze Wydział krajowy w sprawozdaniu 
z czynności swoich w zakresie spraw drogowych. 

W ogóle na przeszło 40.000 km. dróg nie- 
uporządkowanych w kraju, przynajmniej !/, tychże 
należy do ważniejszych komunikacyj, których 
jak najrychlejsza budowa leży w interesie eko- 
nomicznym kraju, a przy obecnym postępie bu- 
dowy  potrzebaby conajmniej 60 lat na wy- 
kończenie tej ważnej sieci komunikacyjnej, to 
znaczy, że potrzeba 50 lat na to, aby wybudo- 
wać 10.000 kilometrów kolei, które są, jak przy- 
znaje Wydział krajowy, bardzo potrzebne, a na 
co pieniędzy nie ma. 

Co się tyczy szkół, to ze sprawozdania 
Wydziału krajowego okazuje się, że jest blizko 
300 szkół zorganizowanych a nieczynnych, dalej 
że jest 800 budynków nieodpowiednich, czyli że 
potrzeba na nowo postawić około 1.200 budyn- 
ków, a dalej 2.000 gmin zupełnie szkół nie ma, 
z powodu braku środków na budynki, czyli li- 
cząc to wszystko razem potrzeba będzie postawić 
około 3.000 budynków. 


Zapewne Panowie zwróciliście uwagę na to, 
że nowa ustawa o zakładaniu szkół w znacznej 
części ułatwia konkurencyę, żądając pomocy ze 
strony kraju, więc jeżeli pomoc, za którą ja prze- 
mawiam ,, stanie się łatwiejszą, to wzrost cięża- 
rów drogą dodatków do podatków nie będzie tak 
gwałtowny, jak się tego spodziewać należy w naj- 
krótszym czasie. Na samą budowę szkół w naj- 
bliższym czasie potrzeba będzie około 10 mi- 
lionów. 

Być może, że droga jaką ja wskazuję, nie 
jest zupełnie odpowiednią, być może, że Pano- 
wie inne znajdziecie źródło, ale zdaje mi się, że 
nikt w dobrej wierze nie będzie mógł zaprzeczyć, 
że nagląca zachodzi potrzeba obmyślenia jakiegoś 
źródła do pokrywania tych wydatków i to źródła 
takiego, któreby drogą dodatków do podatków 
zanadto nie wycieńczało siły krajowej. 

Jeżeli Wysoki Sejm raczy podjąć inicyatywę 
w tym kierunku i zanim obciążenie kraju zanadto 

11 


66 


się wzmoże, obmyśli drogę odpowiednią do zne- 
utralizowania tych ciężarów, w takim razie 
w znacznej mierze ułatwi się wykonanie pro- 
gramu Wysokiej Izby, dążącego do podniesienia 
cywilizacyjnego kraju. 

W tej myśli zalecam Wysokiej Izbie mój 


wniosek do łaskawego rozważenia a pod wzglę-| 


dem formalnym proszę, aby Wysoka Izba ra- 
czyła pierwszy i drugi mój wniosek przekazać 
komisy1 budżetowej, a wniosek trzeci tyczący się 
ustanowienia drugiego typu obligacyj komunal- 
nych oprocentowanych w stosunku 40/, rocznie, 
przekazać komisyi bankowej. 


Marszałek. P. Merunowicz wnosi, aby 
pierwszy i drugi punkt jego wniosku przekazać 
komisyi budżetowej, a pnnkt trzeci komisyi ban- 
kowej. Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 11. porządku 
dziennego t. j. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z pety- 
cyi gmin Podciemne, Kuhajów, Zagórze i Woł- 
ków, powiatu lwowskiego , o wyłączenie z okręgu 
Sądu powiatowego w Winnikach a przyłączenie 
do okręgu Sądu powiatowego we Lwowie. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej w spra- 
wie petycyi gmin Podciemne, Kuhajów, Zagó- 
rze i Wołków powiatu lwowskiego o wyłączenie 
z okręgu Sądu powiatowego w Winnikach, a 
przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego we 
Lwowie. 

Wysoki Sejmie! 

Jako powody uzasadniające ich petycyę 
przytaczają proszące gminy następujęce oko- 
liczności : 

Trzymilową odległość od Winnik, prywa- 
tną, górzystą a w czasie słotnym nie do prze- 
bycia drogę, wskutek czego mieszkańcy tych 
gmin muszą w tej porze do Winnik na Liwów 
jechać, 4 myta drogowe, razem 64 ct. wyno- 
szące opłacać, często dwa dni w drodze prze- 
bywać 1 we Liwowie nocować, co znaczne ko- 
szta za sobą pociąga. 

Lwów zaś odległym jest od tych gmin 
tylko o 2 mile połączony z niemi dobrym, rzą- 
dowym gościńcem , tu są ich wszelkie inne wła- 
ściwe władze i tu zaopatrują się we wszelkie 
potrzeby domowe, tu załatwiają wszelkie swe 
interesa, bo pomoc prawna łatwiejsza i tańsza. 

Ponieważ motywa w pomienionej petycyi 
naprowadzone, w stosownej drodze zbadane być 
winne, przeto komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gmin Podciemne, Kuhajów, Za- 
górze i Wołków o wyłączenie ich z okręgu 
Sądu powiatowego w Winnikach a przydziele- 
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nie do okręgu Sądu powiatowego we Lwowie 
udziela się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesyi 
sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 12 porządku dziennego 
(czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z pety- 
cyi gminy Żelazówki o wyłączenie z okręgu są- 
dowego w Zabnie a przyłączenie do okręgu Są- 
d''wego w Dąbrowie. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej w spra- 
wie petycyi gminy Zelazówki o wyłączenie jej 
z okręgu sądowego w Żabnie a przydzielenie do 
okręgu sądowego w Dąbrowie. 

Wysoki Sejmie! 

Powyższą prośbę swoją uzasadniają pe- 
tenci tem, że gmina ŹZełazówka odległą jest od 
Dąbrowy, w której zresztą są wszelkie inne 
tejże gminy właściwe władze tylko o 6 kim. 
i połącząną z nią drogą krajową szutrowaną, 
podczas gdy droga do Żabna o 8 kim. od tej 
gminy odległego jest prywatną i tak błotnistą, 
że nawet w pogodnej porze roku kołowo prze- 
bytą być nie może. Mieszkańcy zatem tej 
gminy — chąc się dostać do Zabna, muszą tam 
jechać przez Dąbrowę i odbywać drogę 13-to 
kilometrową, opłacać dwa myta i tracić nieraz 
półtora dnią na podróż. 

Ponieważ rzeczone w petycyi tej naprowa - 
dzone motywa w stosownej drodze zbadane być 
winne, przeto komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gminy Źelazówki o wyłączenie jej 
z okręgu sądowego w Żabnie a przydzielenie 
do okręgu sądowego w Dąbrowie udziela się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia sprawozdania na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Punkt 13 (czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z pety- 
cyi gminy Chyrów o utworzenie uowego Sądu 
powiatowego w Chyrowie i o przyłączenie no- 
wego tego okręgu sądowego do okręgu c. k. 
Starostwa w Dobromilu. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz ma głos 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 
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Sprawozdanie 
komisyi prawniczej o petycyi gminy Chyrów 
o spowodowanie otwarcia nowego c. k. Sądu po- 
wiatowego w Chyrowie i o przydzielenie okręgu 
tego nowego Sądu do okręgu c. k. starostwa 
w Dobromilu. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina miasta Chyrów uprasza, aby Wy- 
soki Sejm raczył spowodować utworzenie no- 
wego Sądu powiatowego z siedzibą w Chyrowie 
dla gmin 1 Chyrów, 2. Posada chyrowska, 3. 
Stochynie, 4. Grodowice, 5. Towarnia, 6. Bło- 
zwia górna, 7. Wołcza dolna, 8. Felsztyn, 9. 
Posada felsztyńska, 10. Koniów z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Starej Soli wydzie- 
lić się mających, a jeżeliby ta ilość gmin dla 
utworzenia nowego sądowego powiatu nie była 
wystarczającą także dla gmin z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Dobromilu wyłączyć się 
mających, a mianowicie dla gmin: Krościenko, 
Wolica, Obersdorf, Smolnica, Łopusznica, Ło- 
puszanka, Katyna, Rudawka, Prinzenthał, Ste- 
bnik, Smereczna, Nanowa i Starzawa tudzież 
dla trzech gmin z okręgu ©. k. Sądu powiato- 
wego w Starem mieście wyłączyć się mających 
a to dla gmin: Terło, Libuchowa i Rosochy i 
przyłączenie tych gmin do okręgu c. k. staro- 
stwa w Dobromilu. 

Prośbę tę uzasadnia prosząca gmina nastę- 
pującymi względami. 

I. Względami odległości, że znaczna wię- 
kszość powyższych gmin leży bliżej Chyrowa, 
aniżeli Starej Soli a twierdzenie to udowadnia 
dołączonym do petecyi w wierzytelnym odpisie 
certyfikatu c. k. starostwa w Samborze, wedle 
którego gminy Bąkowica, Posada chyrowska, 
Suszyca mała, Polana, Stochynie, Berezów, 
Sliwnica, Grodowice, Wołcza dolna. Suszyca 
wielka, Błożwia górna i Towarnia znacznie bli- 
żej Chyrowa, aniżeli Starej Soli są położone 
a tylko Laszki murowane mają równą odległość 
tak do Chyrowa jakoteż do Starej Soli. Inne 
gminy do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Sta- 
rej Soli należące, położone są nieco dalej od 
Chyrowa, jak od Starej Soli. 

II. Względami położenia tych gmin, które 
przedzielone są rzeką Strwiążem prawie na dwie 
połowy, a łączą je tylko dwa mosty i obydwa 
w Chyrowie, w obec czego mieszkańcy lewego 
brzegu rzeki Strwiąż w czasie wezbrania tejże 
rzeki chcąc się dostać do Starej Soli — muszą 
do tegoż miasta udawać się na Chyrów, której 
to drogi muszą używać także mieszkańcy wsi 
po prawym brzegu tejże rzeki położonych jak 
mieszkańcy gmin Suszyce wielkie, Suszyce małe 
i Bąkowica, gdyż najbliższa droga do Starej 
Soli prowadzi na Chyrów, z którego cztery szu- 
trowane rządowe lub kolejowe gościńce w ró- 
żnych kierunkach przez gminy na wstępie po- 
wołane prowadzą — w skutek czego komuni- 
kacya z Chyrowem jest nader ułatwioną. 
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IM. Względami handlowymi, że przemysł 
w najnowszych czasach w Chyrowie znacznie 
wzrósł, że targi tygodniowe są w Chyrowie 
bardzo ożywione, że towary w okolicy produ- 
kowane znajdują tu bardzo łatwy zbyt. 

IV. Względami miejscowymi, że w Chy- 
rowie jest kilka piątrowych domów odpowie- 
dnich na umieszczenie Sądu, jest wiele partero- 
wych domów murowanych na pomieszczenie 
urzędników a dla potrzeby mieszkańców jest 2 
lekarzy, apteka, urząd pocztowy i telegraficzny, 
są liczne sklepy korzenne i bławatne i jest wę- 
złem galicyjskiej sieci kolejowej, stanowi głó- 
wny skład drzewa materyałowego , a dalej zbu- 
dowało pod Chyrowem stowarzyszenie OO. Je- 
zuitów zakład wychowawczy dla młodzieży. 

W końcu oświadcza gmina Chyrów, iż go- 
tową jest dla pos'awienia budynku sądowego 
bezpłatnie na własność Wysokiego Skarbu da- 
rować potrzebny plac a w braku stawiania bu- 
dynku płacić przez pięć lat corocznie po dwie- 
ście (200) zł. a w. i przedkłada w tym celu 
uchwałę rady miejskiej z dnia 6. listopada 1892. 

Ponieważ przedewszystkiem zbadanem być 
musi o ile stosunki miejscowe w tamtej okolicy 
wymagają potrzeby otworzenia nowego Sądu 
w Chyrowie i Wysoki Sejm przy rozpoznawa- 
niu tego rodzaju spraw o zmiany terytoryalne 
w kraju i o utworzenie nowych sądów przyjął 
za zasadę — zasięgać w tej mierze poprzednio 
opinii miejscowych Rad powiatowych i właści- 
wych władz rządowych; z uwagi nareszcie że 
także warunki pomieszczenia Sądu muszą być 
zbadane, komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gminy Chyrów o utworzenie no- 
wego c. k. Sądu powiatowego w Chyrowie i 
o przydzielenie okręgu tego nowego Sądu do 
okręgu c. k. starostwa w Dobromilu — udziela 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i prze- 
dłożenia na następnej sesyi sejmowej odpowie- 
dniego sprawozdania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Punkt 14. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
c. k. inspektorów szkolnych okręgowych o zwrot 
wkładek uiszczonych do funduszu szkolnego eme- 
rytalnego. (Aleg. 51.) 

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 51.). 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 


į sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm upoważnia e. k. Radę szkolną krajo- 
wą, iżby tym e. k. inspektorom okręgowym szkol- 
nym, którzy na te stanowiska powołani zostali 
z szeregów nauczycielstwa szkół ludowych, zwró- 
ciła wkładki, uiszczone przez nich w ciągu trwa- 
nia służby nauczycielskiej na rzecz krajowego 
funduszu szkolnego emerytalnego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 


P. hr. Męciński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Męciński ma głos. 


P. hr. Męciński. Wysoka Izbo! Motywa, 
których komisya petycyjna użyła w sprawozda- 
niu swojem do poparcia żądania 24 inspektorów 
krajowych, o ile mnie się przynajmniej zdaje, 
nie są w zupełności zgodne z motywami, jakich 
użyli sami petenci w swojem podaniu. Cały tenor 
motywów komisyi brzmi tak, jak gdyby żądanie 
to było niczem innem, jak tylko domaganiem 
się uczynienia zadość sprawiedliwości i prawu 
obowiązującemu. Otóż gdyby tak było, to spra- 
wa ta nie byłaby zupełnie przedmiotem obrad 
Wysokiej Izby; petentom pozostałaby droga u- 
dania się do Rady szkolnej krajowej i domaga- 
nia się, aby się zadość stało prawu; t. j. ażeby 
im zwrócone zostały wkładki, płacone dotych- 
czas na rzecz funduszu emerytalnego do fundu- 
szu krajowego, ponieważ oni przeniesieni zostali 
na budżet państwowy, zostawszy inspektorami 
szkolnymi. Otóż tak nie jest, bo ustawa nasza 
emerytalna wyraźnie orzeka, że kto opuszcza 
służbę, traci prawo do wkładek, jakie dotąd 
włożył do funduszu emerytalnego. Również i dla 
petentów zupełnie nie są bezpożyteczne i stra- 
cone wkładki, jakie dotąd złożyli. Wiadomo nam 
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siaj, że jestem temu przeciwny, co Wysoki Sejm 
z rzeczą tą zrobi, ale zdaje mi się, że jeżeli się 
od Wysokiego Sejmu żąda jakiegoś daru, datku, 
czy jakiegokolwiek emolumentu, toby koniecznie 
trzeba powiedzieć Wysokiej Izbie: Wysoki Sej- 
mie masz dać tyle i tyle. Tymczasem komisya 
nie powiedziała tego w swem sprawozdaniu; nie 
wiemy, ile ta kwota wynosi, ani też nie wiemy, 
ile w przyszłości wynosić będzie. Komisya w spra- 
wozdaniu swojem nie powiada, czy to się ma 
stosować do tych 24 inspektorów, którzy obecnie 
z posad nauczycieli ludowych przeszli na inspe- 
ktorów okręgowych, czy to ma być też dyre- 
ktywą na przyszłość. Bo i w przyszłości prze- 
chodzić będą nauczyciele ludowi na inspektorów 
szkolnych. Jużci na podstawie tego precedensu 
już nie prosić, ale domagać się będą mieli pra- 
wo od Rady szkolnej krajowej zwrotu tych wkła- 
dek emerytalnych. Nie wiemy zatem zupełnie, 
jaki wyłom tego rodzaju załatwienie, jakie pro- 
ponuje komisya petycyjna, sprowadziłoby w fun- 
duszu emerytalnym. A wiadomości nasze o tym 
funduszu są dość szczupłe, bo jak dotąd, wiemy 
tyle tylko, że dopłacamy rocznie do tego fun- 
duszu; n. p. do budżetu na rok 1895 dopłacimy 
120 tysięcy zł. 

To są wątpliwości, które mi się nasunęły 
nie tylko co do samej rzeczy, ale i co do mo- 
tywów, które przytoczyła komisya petycyjna. 
Najważniejszem dla mnie jest to, że wszelka 
sprawa, która wpływa na budżet i fundusz kra- 
jowy nie może być zdaje mi się, referowaną i 
załatwianą w innej komisyi, jak w komisyi bu- 
dżetowej, czy to za poprzedniem sprawozdaniem 
Wydziału krajowego, czy też za uchwałą Wy- 
sokiego Sejmu. 

Proszę Panów! Powiadają nam: wkładki 
mają być zwrócone, ale nie powiadają wiele, nie 
powiadają, co na to Wydział krajowy mówi, 
jakie są pod tym względem towarzyszące spra- 
wie okoliczności, bo że sama tylko petycya jest, 
to dla mnie nie wystarcza. Dlatego, nie oponu- 


bowiem, że lata służby spędzone, jak w tym|jąc dzisiaj przeciw meritum, zawartem w tym 


wypadku, w służbie krajowej, przy przeniesieniu 
petentów na wyższą posadę, zaliczone zostały 
im do lat służby rządowej. Dalej powiedziano 
w motywach — bo tego nie wiem, czy to twier- 
dzą petenci w swojem podaniu — że petenci o- 
płacaliby podwójnie należytości od nich pobie- 
rane, bo raz do funduszu krajowego, a drugi 
raz odpowiednią taksę musieliby opłacać przy 
przeniesieniu i przy nominacyi. Tak nie jest; 
podwójnieby nie opłacali, bo w przyszłości opła- 
cać będą wkładkę do funduszu emerytalnego 
państwowego, a w przeszłości opłacali ją do 
funduszu krajowego. To, co komisya powiada, 
że taksę wstępną wnieść musieli w kwocie 366 zł. 
60 ct. — tak nie jest, bo to jest taksa, jaką się 
płaci przy wszelkich awansach, unormowana po- 
stanowieniami rządowemi. 

Nie przesądzam i nie oświadczam się dzi- 


wniosku, bo być może, że przy bliższem rozpa- 
trzeniu sprawy, przy powiedzeniu, jaką to sta- 
nowić ma cyfrę, przy zastrzeżeniu, jaka ma być 
dyrektywa na przyszłość, argumenta i wywody 
ze strony wnoszących będą tak wymowne, że do 
tej petycyi Wysoka Izba przychyli się w przy- 
szłości — dziś tylko sądzę, że sprawy tego ro- 
dzaju czysto budżetowej natury, nie powinny 
być traktowane dorywczo, że nie powinniśmy 
się spotkać z żądaniem, które powiada: Wysoka 
Izbo daj, ale nie powiada wiele; że bez komisyi 
budżetowej to nie może być załatwione, że Wy- 
dział krajowy, mając z administracyą szkolną do 
czynienia, i będąc administratorem nie jednej 
gałęzi funduszu krajowego, powinien także swe 
zdanie w tym względzie wypowiedzieć. 
Stawiam tedy wniosek, ażeby sprawy tej 


lnie załatwić, jak żąda komisya petycyjna, dzi- 
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siaj, ale przekazać ją Wydziałowi krajowemu do |emeryturu, preciń wid nych można trebowaty, 


zbadania i przedłożenia Sejmowi 
wniosków. 


Marszałek. Podaję ten wniosek do po- 
parcia. Kto ten wniosek p. hr. Męcińskiego 
popiera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba) Jest dostatecznie poparty. Czy żąda kto 
głosn ? 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Pocztennij p. Mę- 
ciński wyruczyw mene w toj drazływoj sprawi. 
Ja do tych uwah tilko nekotri szcze zami- 
czanija sdiłaty, czuju sia obowiazanym. Meni 
sia wydaje, szczo od razu, koły petycja ta 
wojszła do Wysokoho Sojmu, powinna buła buty 
perekazana abo komisyi budżetowoj abo komisyi 
szkilnoj, a ne komisyi petycyjnoj, bo oczywysta 
pokazałoby sia, szczo omynułobyśmo tii fatal- 
nosti, jaki nastupyły. Pozwolu sobi szcze uwahu 
pidnesty, szezo fond emerytalny z chwyłoju, 
koły stiahne taksu, jest włastytelem toji, wid 
kotoroho taksu ne można widobraty. Dla toho 
bułoby mnoho trudnosty, słyby sprawu tuju 
w sposib, jak teje komisya petycyjna perekła- 
daje, załahodżeno. A. potim buwby to duże 
nebezpeczni precedens na budusznist. Proszu 
sobi predstawyty mnożestwo katechetiw . kotri 
służyły 4—5 abo 6 lit pry szkoli i perejszły 
na innnu służbu, oderżały parochiu abo dostały 
mistee w konsystoryi. Tii katicheti upomynały 
sia o zworot włożenych taks czerez nych, a im 
toje postojanno odkazowano. 

Słyby nyni Sojm wnesenie komisyi pety- 
cyjnoj uchwaływ, tohdy wsi ti katicheti i uczy- 
teli, kotri buły jakis czas w służbi, małyby 
bezsumninue prawo swoi wkładki widobraty. 

Jakiby z toho powstaw chaos? Mnoho jest 
uczyteliw, kotri nyni sut w służbi żeliznyć, 
poczt i telehrafiw ; i tim musiłoby sia wsio wer- 


nuty, szczo oni czerez ciłyj czas służby szkolnoj | 


do toho fonda włożyły. 

Pozwolu sobi zrobyty uważnym Wydił 
krajewi a wzhladno komisiu, kotroj taja petycya 
bude prydiłena, na tuju ewentualnist, jakaby 
z toho precedensu mohła slidowaty. 

W proczim bułaby to wełyka krywda dla 
kraju, bo, jak znajomo, szczo fond emerytalnyj 
w pownim toho słowa znaczeniu ne suszcze- 
stwujet tilko, szezo fond krajewyj do fonda 
emerytalnoho dopłaczuje. 

Oczywista ricz, czem bilsze fond krajewyj 
musiwby inspektorom taksy zapłatyty, tim 
mensze pozostałoby na emeryturu dla tych, 
kotri ostały wstani uczytelskim a wypłaczenoby 
tii kwoty tym, kotrym piśla mojeho perekonania 
włastywe sia ne nałeżat 

Proszu Paniw. Tii inspektory awansowały, 
distały bilszu płatniu, distanut szcze bilszu 


odnośnych |szczoby oni dla swoich bidnijszych kolegiw, 


kotryby ne mały nadiju w toj sposib awanso- 
waty, wzhladno dla ich wdiw 1 sirit zrezygno- 
wały z tych wkładok, tim bilsze, szczo nema 
nadiji, szczoby ti wkładki można widobraty. 
Z toho wzhladu poperaju wnesenie p. hr. Mę- 
cińskoho, bo nema pidstawy, szezoby tak łehko 
sprawu tak ważnu i zasadnyczu riszyty. Meni 
by sia wydawało, szczo bułoby odwitnijsze szczo 
do formalnoho traktowania, szczoby tuju sprawu 
oprediłyty komisyi budżetowoj, by ona w poro- 
zumieniu z komisiu szkolnoju jeju riszyła; ałe 
sły pocztennyj hr. Męciński postawyw wnesene, 
szczoby odstupyty Wydiłowi krajewomu, to jeśm 
perekonanyj, szczo Wydił krajewi bude sia poro- 
zumiwaty z tymi elementami, kotri sut miro- 
datelni w toj ważnoj spawi. 

Dla toho bezusłowno za wneseniem hr. Mę- 
cińskoho hołosowaty budu. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
P. Klemensiewiez. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Klemensiewicz ma głos. 


P. Klemensiewicz Jako przewodni- 
czący komisyi petycyjnej chciałbym zaznaczyć, 
na jakiem stanowisku komisya przy załatwieniu 
tej sprawy stanęła. Otóż zdawało się nam, że 
jest rzeczą słuszności i sprawiedliwości, że jeżeli 
inspektorowie będąc dawniej nauczycielami lu- 
dowymi, składali taksy na fundusz cmerytalny, 
że obecnie składając po raz wtóry taksy t. zw. 
administracyjne, które nie są niczem innem, 
jak wkładkami na fundusz emerytalny, że im 
taksy poprzednie zwrócone być powinny. 


Jak powiadam, kierowaliśmy się zasadą 
słuszności, że jeżeli jakies pieniądze prywa- 
tnemu człowiekowi na jakiś cel są dane a cel 
ten osiągnięty nie został, to prywatny czło- 
wiek zwrórić je powinien; a tembardziej kraj. 
Ponieważ funduszu emerytalnego w  ścisłem 
znaczeniu tego słowa nie ma, to nie ma tej 
osoby jurydycznej, na rzecz której wkładki 
te mają być uznane za przepadłe. W innym 
wypadku, gdyby fundusz emerytalny istniał, 
musiałaby być rubryka dochodów, w którą 
wpisywać by należało dochód z przepadłych 
wpłaconych kwot Następnie, bylismy oględni 
w samejże uchwale ; nie mówiliśmy „poleca się* 
lub „wzywa się*, lecz: „Sejm upoważnia Radę 
szkolną krajową* to znaczy, Rada szkolna może 
w danym wypadku z Wydziałem krajowym 
porozumieć się i ostatecznie załatwiać od wy- 
padku do wypadkn, nigdy zaś nie mielismy na 
myśli, aby odrazu tę kwotę polecić do wypłaty. 

Ja jako przewodniczący komisyi petycyjnej 
zgodziłbym się na wniosek p. hr .Męcińskiego 
z tym dodatkiem, aby w wniosku tym wyrazić, 
iżby Wydział krajowy w obecnej jeszcze sesyi 
wnioski swe postawił. 
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Członek Wydziału krajowego p. Chamiee 
Proszę o głos! 

Marszałek. P. Chamiec ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Chamiec. 
Wysoki Sejmie! Byłbym nie zabierał głosu w tej 
kwestyi, ponieważ wniosek posła hr. Męciń- 
skiego wydaje mi się zupełnie uzasadnionym, a 
zatem nie widzę potrzeby dalszego motywo- 
wania tego wniosku. Jeżelim sobie pozwolił 
w tej sprawie głos zabrać, to tylko dla tego, 
że w przemówieniu poprzedniego mowcy jest 
pewna nuta, która mi się wydaje niebez- 
pieczną. 

Powiedzial on, że ponieważ funduszu eme- 
rytalnego tak dobrze, jak nie ma, więc czyniąc 
zadość prośbie inspektorów szkolnych właściwie 
nikogo się nie krzywdzi. Otóż to jest stanowi- 
sko, na którem ja, jako ezłonek Wydziału kra- 
jowego w żaden sposób stać nie mogę. Jeśli 
funduszu emerytalnego nie ma, to dlatego tylko 
nie ma, że czego mu braknie, musi fundusz kra- 
jowy dodawać Otóż na tem stanowisku, że fun- 
dusz krajowy jest bonum nullius. 

(P. Klemensiewicz. Tego nie mówiłem). 
którem można szafować na wszystkie strony, 
ja przynajmniej stać nie mogę i bardzo ostrze- 
gam szanownych Panów, abyście tego stanowi- 
ska nie akceptowali. Ja muszę przestrzegać za- 
sady, że fundusz krajowy jestto dobro, którego 
strzedz jest zadaniem przedewszystkiem mojem 
i Wysokiego Sejmu. 

Jeżeli każdego innego funduszu strzegę, 
to muszę strzedz przedewszystkiem funduszu 
krajowego, bo za ten fundusz ja przedewszystkiem 
jestem odpowiedzialny. Więc muszę powiedzieć, 
że choćby żądanie inspektorów szkolnych było 
ze wszech miar uzasadnionem, to jeszcze w ta- 
kim razie nie możnaby było temu życzeniu za- 
dość uczynić, jak po dokładnem rozważeniu, 
jaki to jest wydatek, jaką się kwotą obciąży fun- 
dusz krajowy, czy fundusz krajowy jest wstanie 
wydatek ten ponieść. Na to, aby to uczynić, 
trzeba tę rzecz dokładnie rozważyć, potrzeba za- 
tem petycyę tę przekazać do rozwagi tym czyn- 
nikom, które są przedewszystkiem powołane do 
zarządzania funduszem krajowym a tym są: 
Wydział krajowy w pierwszym rzędzie, a komi- 
sya budżetowa w drugim rzędzie. Dlatego wnio- 
sek posła hr. Męcińskiego poczytuję za zupełnie 
uzasadniony. 

Marszałek. P. Klemensiewicz postawił 
poprawkę do wniosku p. Męcińskiego, aby pole- 
cić Wydziałowi krajowemu, by jeszcze w ciągu 
obecnej sesyi sejmowej przyszedł ze sprawozda- 
niem w tym względzie. Proszę tych Panów, któ- 
rzy tę poprawkę popierają, aby raczyli rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie 
poparta. 

P. Chamiec. Proszę o głos. 

Marszałek. P, Chamiec ma głos. 

P. Chamiec. Ponieważ poprawka posła 
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Klemensiewicza uzyskała poparcie Wys. Izby, 


,|uważam sobie za obowiązek, jeszcze kilka słów 


powiedzieć przeciw tej poprawce, która zmierza 
do tego, aby Wydział krajowy w ciągu obecnej 
sesyi sejmowej przedłożył sprawozdanie. Uczy- 
nienie zadość temu poleceniu jest zupełnie nie- 
możliwe, każda prosba musi bowiem być szcze- 
gółowo badana, musi nastąpić porozumienie 
między Radą szkolną krajową a Wydziałem kra- 
jowym. 

Nie widzę prawdopodobieństwa, aby to 
w ciągu tej sesyi sejmowej mogło przyjść do 
skutku, a jeżeliby przyszło, to mogą Szanowni 
Panowie być pewni, że Wydział krajowy nawet 
bez dyrektywy ze strony Sejmu, w poprawce po- 
sła Klemensiwicza zawartej, życzeniu temu uczyni 
zadość. 

Ponieważ nie spodziewam się, aby to mo- 
gło przyjść do skutku, prosiłbym, aby tego ro- 
dzaju dyrektywy Wydziałowi krajowemu nie 
dawać. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, p, sprawozdawca ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Wszyst- 
kie okoliczności podniesione przez szanownego 
p. hr. Męcińskiego były w komisyi roztrząsane. 
Otóż przewodniczący komisyi petycyjnej objaśnił 
z jakiego stanowiska komisya petycyjna prośbę 
tę sądziła.Mnie pozostaje tylko dodać, że komi- 
sya petycyjna uważała, że inspektorowie powo- 
łani do służby na urzędników państwowych 
z grona nauczycieli szkół ludowych, służą tej 
samej instytucyi t. j. szkolnictwu ludowemu. 
Otóż oni do funduszu krajowego emerytalnego 
wpłacali wkładki, a przechodząc na stanowisko 
urzędników państwowych, musieli się wkupić do 
funduszu państwowego. 

Wkładki te, wynoszące u jednych trzysta 
kilkadziesiąt, u drugich dwieście kilkadziesiąt, 
dla ludzi, żyjących z bardzo szezupłej pensyi są 
wydatkiem bardzo dotkliwym. Dalej miała ko- 
misya na względzie, że kwoty zwrotu, jakieby 
im się należały, wynosiłyby właśnie tyle, albo 
mało co więcej, niż to, co wpłacili na fundusz 
krajowy, że więc ten zwrot wystarczyłby tylko 
na opłacenie wkupu do funduszu emerytalnego 
państwowego. 

Wobec tych okoliczuości zdawało się ko- 
misyi petycyjnej, że jest zupełnie słusznem, aby 
im wpłatę tego wkupu ułatwić. W ustawie nie 
znaleźliśmy żadnego postanowienia, któreby tego 
wprost zabraniało. Owszem w $. 58. znajdujemy 
postanowienia, które analogicznie dopuszczają 
zwrotu wkładek uiszczonych do funduszu eme- 
rytalnego, mianowicie (czyta): „Jeżeli nauczyciel 
przed ukończeniem dziesięciu lat służby dającej 
prawo do emerytury umrze, lub otrzyma od- 
prawę, należy jemu lub spadkobiercom jego 
zwrócić wkładki, jakie do funduszu emerytalnego 
uiścił”. 
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A załóm przez analogię, ponieważ wystąpił | ale prawie przez większą część roku 1894 trzoda 


ze służby jako nauczyciel w etacie szkół ludo- 
wych, utracił prawo do funduszu emerytalnego, 
sądziła więc komisya, że jest rzeczą słuszną, 
aby mu tę wkładkę zwrócono. 

Ja osobiście nie jestem przeciwny wnio- 
skowi hr. Męcińskiego dlatego, że podzielałem 
zdanie, że istotnie ściśle cyfrowe określenie 
sprawy może doprowadzić do zasadniczego roz- 
strzygnienia tej wątpliwości, tej luki, aby prawa 
tych urzędników, którzy przechodzą ze służby 
w zawodzie nauczycielskim, ze służby krajowej 
do państwowej, aby te prawa były jaśniej okre- 
ślone. W imieniu komisyi nie mam prawa uczy- 
nić w tym kierunku jakiegokolwiek oświadcze- 
nia, osobiście jednak zgadzam się na wniosek 
p. hr. Męcińskiego 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Jest wniosek p. hr. Męcińskiego odesłania 
tej petycyi do Wydziału krajowego celem zba- 
dania, a do tego wniosku jest dodatek p. Kle- 
mensiewicza, aby polecić Wydziałowi krajowemu, 
by jeszcze w tej sesyi przyszedł ze sprawozda- 
niem. Kto jest za wnioskiem p. Męcińskiego, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Wniosek jest 
przyyjęty. Kto się zgadza z dodatkiem p. Kle- 
mensiewicza, raczy rękę podnieść. (Mniejszość.) 
Poprawka p. Klemensiewicza upadła. 

Przystępujemy do ostatniego punktu po- 
rządku dziennego. 

15. Wybór uzupełniający dwóch członków 
do komitetu doradczego finansowego , dodanego 
Wydziałowi krajowemu uchwałą sejmową z 28. 
września 1892 z powodu konwersyi długu inde- 
mnizacyjnego. 

Na skrutatorów zapraszam pp. Rozwadow- 
skiego, Miceweskiego, Fedorowicza, Palcha i Po- 
toczka, i upraszam tych Panów o zbieranie kar- 
tek. (Skrutatorowie zbierają kartki.) Nim pp. 
skrutatorowie dokonają skrutynium, możemy 
załatwić formalności. — Wpłynęła interpelacya. 
Proszę pana sekretarza o odczytanie takowe. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego pana Komisarza 
rządowego! 

Ponieważ wiadomem jest w ogóle, iż do- 
brobyt krajowy a względnie rolniczy zawisł 
w znacznej części od wolnego handlu trzodą 
chlewną, której ludność rolnicza w Galicyi naj- 
więcej produkuje, celem zaspokojenia wszelkich 
opłat własnych jakoteż i skarbowych, i w tym 
celu chąc zapewnić Galicyi eksport tegoż pro- 
duktu żywego poza granicę kraju, pobudowano 
zakłady kontumacyjne w Białej i w Krakowie, 
gdzie trzoda chlewna mająca się eksportować 
poza granicę — musi odbyć w tychże zakładach 
obserwacyę pięciodniową, co też w ogóle jest 
przyjęte, a mimo to nie tylko w obecnej chwili 
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galicyjska do Prus puszczaną nie jest, chociaż 
cały rok 1894 żadne choroby racicowe ani py- 
skowe zachodniej części kraju naszego nie na- 
wiedziły, zaś wskutek tego cena trzody tak 
spadła, że dzisiaj włościanin nie wie skąd ma 
pokryć wydatki niezbędne, które koniecznego 
zaspokojenia potrzebują. 

A gdy wobec tego Węgry ze swoich za- 
kładów swobodnie wysyłają trzodę swoją do 
Prus a jedynie kraj nasz Galicya pod tym wzglę- 
dem tak jest po macoszemu traktowana, że na- 
wet i na targach wiedeńskich trzoda galicyjska 
ostatnie zajmuje miejsce. 

Dlatego podpisani zapytują Wysoki rząd, 
czy ma zamiar traktować z Rządem pruskim 
o otwarcie granicy tak dla trzody chlewnej ga- 
licyjskiej pochodzącej z zakładów kontumacyj- 
nych w Białej i w Krakowie, jakoteż i bydła 
rogatego ? 

Lwów dnia 11. stycznia 1895. 

Interpelujący : 
F. Kramarczyk. 
Wojciech Mizia, W. Stręk, Potoczek, Żardecki, 
A. Rayski, Dr. Midowicz, Dr. Olpiński, Palch, 
Bara asz, Huryk, Rożankowski, Antoniewicz, 
Rutowski, Klemensiewicz, Browicz, Weigel, 
Asnyk, Lenartowicz, Witosławski, ks Sawa, 
Dworski, Czyżewicz, Michalski, Fruchtmann, 
Romanowicz. 


Marszałek. Interpelacyę tę udzielę panu 
Komisarzowi rządowemu. 

Wpłynęła druga interpelacya. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 

Interpelacya 
do Wys. Wydiła krajewoho na ruky Jeho Sija- 
telstwa kniazia Marszała. 

Wasze Sijatelstwo! W wsich krajach ko- 
ronnych, a imenno w Hałyczyni jest neospory- 
mym faktom, szczo zakonodatełstwo krajewe 
i derżawne prynosyt koryst” bohatym i inteli- 
gentnijszym, a jawno krywdyt bidnych, a pered 
wsem selaństwo, to sosłowije, kotre jesť naj- 
czysłennijsze, kotre płatyt najbilszi podatky i 
ponosyt najbilszi tiahary. Jawnoju krywdoju dla 
selaństwa suť majże wsi ustawy nowijszi, a imenno 
dorohowaja, konkurencyjnaja, hromadskaja i pr., 
a imenno sławni ordynacyji wyborczi. Wnesenia 
posłiw selańskych, stremlaczi do isprawłenia 
krywdy, były zwyczajno bolszosteju komisyj iły 
Wysokoho Sojma otkłoneni, a tym samym na- 
deżdy na isprawłenie zła tak upały, szczo zna- 
czna czast” selaństwa w otczajaniu riszyła opu- 
styty swoju batkiwszczyznu, i za hranyciamy 
kraju i derżawy hladaty spasenija. Ne dast’ sia 
bo zapereczyty, szczo selaństwo nasze z kożdym 
hodom materyjalno upadajet i jawno bidnijet. 
Dołżnosteju tił zakonodatelnych, ne mensze 1 
włastej administracyjnych jest” bez somninija 
szczyro zaniaty sia sprawoju sosłowija , kotre 
u nas stanowyt hołownuju pidwałynu kraja. 
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Imenno dołżen Wydił krajewyj w perwoj 
linii tym ważnym woprosom zaniaty sia i wne- 
senia swoji na najbłyższij sesyji sojmowoj pred- 
łożyty, a to tym bilsze, szczo jest on riszeniamy 
Wysokoho Sojma krajewoho do toho obowia- 
zanyj- 

Posoł Antonewycz predłożył jeszcze na 


5. Posiedzenie z 12. stycznia 1895. 


zważywszy jednak, że na szerszą poprawę 
bytu nauczycielstwa ludowego stosunki finan- 
sowe skarbu krajowego dziś jeszcze nie po- 
zwalają: 

Uważamy dalszą częściową poprawę sto- 
sunków prawnych stanu nauczycielskiego. a to 
przynajmniej przez ogólne obniżenie lat służby, 


wesnianoj Sesyjl Sojma krajewoho dnia 5. cwi- | przez polepszenie wymiaru emerysury dla wdów 
tnia 1892 hoda rezolucyji i wnesenia, stremlaczi |i sjerót, oraz przez podniesienie płac dla naj- 


do podnesenia naszeho selaństwa, a kotri, pry-| gorzej uposażonych klas nauczycielstwa ludo- 


niati Wysokym Sojmom, stały sia prawosylnymy 
imenno dla Wydiła krajewoho. 

Riszenia tiji pryhadowały mnohokratno po- 
sły sojmowi, imenno Huryk 1898, Antonewycz 
1892 i 1893 hoda i pr., odnak Wydił krajewyj 
okazał sia ne tolko dla wnesenij posłow, no 
daże dla riszenij Wysokoho Sojma krajewoho 
tak obojatnym, tak bajdużnym, szczo do ny.i 
ne zdiłał toho, do czoho był riszeniem Sojma 
krajewoho obowiazanyj, chotia chodyło o obmy- 
słenie sposobow i sredstw w ciły sochranenia 
selaństwa pered jawnoju ruinoju materyjalnoju. 

Wo wydu nawedenych uwah pozwołlajut 
sobi podpysani Wysokyj Wydił krajewyj zain- 
terpeluwaty : 

1. Dla jakych ważnych pryczyn ne ispołnył 
Wydił krajewyj riszenij sojmowych z dnia 5 
ewitnia 1892 hoda? 

2. Czy i koły namirjajet on po dołżnosty 
ispołnyty riszenia Wysokoho Sojma z dnia 5. 
cwitnia 1892 hoda ? 

W Lwowi dnia 12. (1.) sicznia 1895. 

Interpelant : 
Dr. Antonewycz. 
Kramarczyk, Potoczek, Żardecki, Mizia, Stręk, 
A. Barabasz, Huryk, Okuniewskyj , Klemensie- 
wicz, Rożankowskyj, Hamorak, Barwińskyj, 
Kułaczkowskyj, Herasymowycz, T. Fedorowycz, 
Teliszewskyj, Korol. 


Marszałek. Interpelacya podpisana przez 
dostateczną ilość posłów, udzielę ją przeto Wy- 
działowi krajowemu. 

Wpłynęły jeszcze wnioski. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta): 

Wniosek. 

Zważywszy, że liczba szkół ludowych nie- 
czynnych w naszym kraju z braku sił nauczy- 
cielskich stale się zwiększa, a opłakane stosunki 
pod tym względem nie zmieniły się na lepsze ; 

zważywszy, że mimo polepszenia bytu na- 
uczycieli szkół ludowych wskutek ustawy z r. 
1892 przybytek sił nauczycielskich nie odpo- 
wiada wzmagającym się potrzebom, a porzuca- 
nie szeregów nauczycielskich dla innych korzy- 
stniejszych zawodów nie ustaje ; 

zważywszy więc, że najważniejszym środ- 
kiem przyciągnięcia i zatrzymania sił nauczy- 
cielskich może być jedynie jeszcze wydatniejsze 
polepszenie ich doli; 


wego, za niezbędnie potrzebne. 
W tej myśli wnosimy: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt do ustawy. 
We Lwowie dnia 10. stycznia 1895. 
Wnioskodawea : 
Rutowski. 
A. Rayski, Weigel, Asnyk, Romanowicz, Dr. Mi- 
dowicz, D orski, Michalski, Fruchtmann, Żar- 
decki, Klemensiewicz, Hioszard, ks. Sawa, Gold- 
mann, Palch, Dr. Czyżewicz, Kramarczyk, Czar- 
toryski, Popowski, Skałkowski, Lenartowicz, 
Witosławski, Potoczek, Stręk, Browicz, Mizia, 
Olpiński 


Ustawa 


z dnia . . . dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zawierają- 
ca postanowienia artykułów 35, 40, 44, 45, 46, 
41 i 52 Ustawy z dnia 1. stycznia 1889. Dz. u. 
kr. Nr. 16. oraz Art. 11. Ustawy zdnia l. sty- 
cznia 1889. Dz. u. kr. Nr. 16. w brzmieniu 
ustawy z dnia 15. czerwca 1892 (Dz. u. kr. 
Nr. 40.) o stosunkach prawnych stanu nauczy- 
cielskiego. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje: 

5. dk 

Artykuł 11. Ustawy z dnia 1. stycznia 1889, 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych Dz. u. kr. Nr. 
16. w brzmieniu stawy z dnia 15. czerwca 1892. 
(Dz. u. kr. Nr. 40) znosi się w całości i ma od- 
tąd opiewać : 

Art. 11. 

A) Roczne płace stałych nauczycieli publi- 
cznych szkół ludowych dzielą się na następujące 
klasy : 

a) W szkołach pospolitych : 

I. klasa we Lwowie i w Krakowie, 
w połowie posad 900 zł., w drugiej poło- 
wie 800 zł. 


IL. klasa w Białej, Drohobyczu, Jarosławiu, 
Kołomyi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, 
Samborze, Stanisławowie, Tarnopolu, Tarnowie, 


400 zł. 
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TI. klasa w Bochni, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Gorlicach, Gródku, Jaśle, Jaworowie, 
Krośnie Podgórzu, Sanoku, SŚniatynie, Sokalu, 
Stryju, Trembowli, Wadowicach, Wieliczce, Zło- 
czowie, Żółkwi 600 zł. 

IV. klasa wreszcie miast i miasteczek, w 
połowie posad każdego powiatu, 550 zł., w dru- 
giej polowie 500 zł. 

V. klasa w gminach wiejskich dla 10°% 
posad każdego powiatu 450 zł., dla 20%, posad 
każdego powiatu 400 zł., dla 20%, posad 350 
zł., dla 50°% posad 300 zł. 


b) W szkołach Wydziałowych osobnych 
i w klasach szkół wydziałowych, połączonych 
z pospolitemi : 

I. klasa w miastach, wymienionych powy- 
żej pod a) I. 900 zi. 

Il. klasa w miastach, wymienionych powy- 
żej pod a) II. 800 zł. 

III. klasa w miastach, wymienionych po- 
wyżej pod a) III. 700 zł. 

IV. klasa we wszystkich innych szkołach 
wydziałowych 600 zł. 

B. Płaca stałego młodszego nauczyciela 
w pierwszych trzech klasach płac szkół pospo- 
litych, tudzież we wsaystkich kłasach płac szkół 
wydziałowych wynosi 60°% płacy nauczyciela 
starszego szkoły, przy której młodszy nauczyciel 
pełni służbę. Płaca młodszego nauczyciela w dwóch 
następnych klasach płac szkół pospolitych wy- 
nosi 300 zł. rocznie. 

C) Wynagrodzenie nauczycieli, tym- 
czasowo ustanowionych, oznacza Rada szkolna 
krajowa, nie może ono jednak wynosić mniej 
niż 250 złr. rocznie, ani przewyższać poborów 
nauczyciela stałego, którego miejsce nauczyciel 
tymczasowy zastępuje. 
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Postanowienia tytułu IV. ustawy z dnia 1. 
stycznia 1889. Dz. u. kr. Nr. 16, o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego zawarte w ar- 
tykułach 85, 40, 44, 45, 47, 52 znoszą się w do- 
tychczasowem brzmieniu i mają brzmieć jak na- 
stępuje : 

Art. 35. 

Po trzydziesto pięcioletniej służbie nie mo- 
żna Żadnemu nauczyciclowi odmówić stałego 
przeniesienia w stan spoczynku. 

Dobrowolne zrzeczenie się posady lub sa- 
mowolne jej opuszczenie, utrata posady lub wy- 
dalenie ze służby (art. 24. d), e) pozbawia prawa 
do emerytury jakoteż do odprawy. Dopóki trwa 
śledztwo dyscyplinarne przeciw nauczycielowi 
nie może tenże zrzekać się posady. 


Art. 40. 
Stały nauczyciel, który nie wysłużył jeszcze 


lat dziesięciu, nie ma prawa do emerytury. Przy: 
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uwolnieniu od służby otrzyma on stosowną od- 
prawę, którą Rada szkolna krajowa wyznaczy, 
a która nie może przekraczać półtorarocznej na- 
leżytości, obliczonej według artykułu poprze- 
dniego. 

Po wysłużonych dziesięciu latach do- 
staje emeryt p°“ części, a za każdy rok 
dalszy „tls“ część należytości, obliczonej jak 
wyżej. 

Nauczyciel stały, który w czasie służby 
stracił wzrok lub zmysły, tudzież nauczyciel, 
który z powodu wykonywania obowiązków na- 
uczycielskich stał się zupełnie nieudolnym do 
pełnienia służby, otrzyma „!'/,; * pobieranej płacy 
jako emeryturę, chociaż dziesięciu łat nie wy- 
służył 

Art. 44. 


Wdowy po nauczycielach, którzy nie wy- 
służyli jeszcze lat dziesięciu, otrzymają stosowną 
odprawę, którą Rada szkolna krajowa wyzna- 
czy, a która nia może przekraczać dwóch pią- 
tych części półtorarocznej należytości męża obli- 
czonej według art. 39. 

Taka sama odprawa należy sią sierotom 
niżej lat dwudziestu życia po nauczycielach, któ- 
rzy nie wysłużyli lat dziesięciu. 

Jeżeli prócz wdowy pozostało potomstwo, 
niżej lat dwudziestu życia, otrzyma wdowa dla 
tego potomstwa jako odprawę połowę należy- 
tości, którą sama tytułem odprawy otrzymała. 


Art. 45. 


Wdowie po nauczycielu, który służył lat 
dziesięć albo więcej, należy się stała roczna pen- 
sya wdowia, wynosząca dwie piąte części ostat- 
niej płacy rocznej zmarłego nauczyciela, o ile 
się ona miała liczyć przy wymiarze emery- 
tury. 

W tej samej wysokości otrzyma pensyę 
wdowa po nauczycielu zmarłym w stanie spo- 
czynku, jeżeli jego emerytura przynajmniej tyle 
wynosiła; w przeciwnym bowiem razie otrzyma 
wdowa pensyę, równającą się emeryturze zmar- 
łego męża. 


Jeżeli jednak małżeństwo było zawarte już 
po przeniesieniu nauczyciela w stan spoczynku, 
lub jeżeli z winy żony nastąpiła separacya są- 
dowa od stołu i łoża lub nastąpił rozwód, w ta- 
kim razie wdowa a względnie rozwiedziona żona 
po zmarłym nauczycielu nie ma prawa do pen- 
syi wdowiej ani do odprawy. 


Z chwilą zawarcia ponownego małżeństwa 
wypłata pensyi wdowiej ustaje. Wdowa jednak 
ma prawo albo żądać tytułem odprawy wypła- 
cenia dwuletniej pensyi wdowiej, którą przed 
powtórnem zamężciem pobierała, albo zastrzedz 
sobie tę samą pensyę wdowią na wypadek po- 
wtórnego owdowienia. 
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Art. 46. 


Wdowa po nauczycielu, zmarłym w czyn- 
nej służbie mająca prawo do pensyi wdowiej 
(art. 45), otrzyma na każde po zmarłym 
mężu pozostałe dziecko dodatek na wychowa- 
nie, który tak należy wymierzyć, aby zaopa- 
trzenie wdowy wraz z wszystkimi dodatkami 
nie przewyższało trzech piątych ostatniej płacy 
męża. 

Pensya wdowy po nauczycielu emerytowa- 
nym wraz z dodatkami na wychowanie nie mo- 
że być w żadnym razie wyższą od kwoty eme- 
rytalnej, jaką pobierał zmarły w stanie spoczyn- 
ku nauczyciel. 

Wysokość dodatku na wychowanie każdego 
dziecka oznacza Rada szkolna krajowa. 

Dodatek na wychowanie ustaje, gdy dziecko 
ukończy lat dwadzieścia lub zyska inne utrzy- 
manie. 

Art. 47. 

Jeżeli żona zmarłego nauczyciela także już 
mie żyje, lub nie ma prawa do pensyi wdowiej 
(art. 45.), wówczas należy się dzieciom zmarłego, 
które nie skończyły jeszcze lat dwudziestu i nie 
mają innego utrzymania, pensya sierocińska wy- 
nosząca dla wszystkich dzieci razem !|, część 
ostatniej płacy ojca. 

Wypłata tej pensyi ustaje dopiero wtedy, 
gdy już nie ma ani jednego dziecka, które nie 
skończyło lat dwudziestu. 

Powyższe postanowienia stosują się i do 
sierot po nauczycielce, mającej prawo do eme- 
rytury. 

Art. B2. 

Na pokrycie wydatków wypływających z ty- 
tulu IV. niniejszej ustawy, służy osobny krajowy 
fundusz szkolny emerytalny, do którego wpły- 
wają : 

a) dochody majątku zakładowego; 
b) stały corocznie udzielany datek z fun- 
duszu szkolnego krajowego ; 

c) zapisy i darowizny na ten cel przezna- 
czone; 

d) interkalarya od opróżnionych posad o ile 
nie przypadną spadkobiercom zmarłego dyrekto- 
ra, starszego nauczyciela lub nauczyciela w ogóle, 
albo też nie zostaną użyte na wynagrodzenie dla 
zastępcy nauczyciela, jednak nie dłużej, jak 
przez trzy miesiące od dnia opróżnienia posady 
nauczyciela ; 

e) spłaty kwot dwuprocentowych, powyżej 
oznaczonych w artykule 50.; 

f) stałe wkładki samych nauczycieli, które 
w pierwszym roku po zamianowaniu wynoszą 
10*/, pobieranej przez nich płacy, a przy każdem 
podwyższeniu tejże 10%, od nadwyżki, oprócz 
tego corocznie 2%, od rocznej płacy ; 

g) dodatek z funduszu krajowego, o ile 
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wpływy z powyższych źródeł nie starczą na po- 
krycie rocznych wydatków. 

Po 35-letniej służbie ustaje obowiązek 
uiszczania opłat pod lit. f) wymienionych. 


8. 4. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi Wyznań i Oświecenia. 


Marszałek. Na wniosku tym znajduje się 
dostateczna ilość podpisów, postąpię z nim regu- 
laminowo. Jest jeszcze drugi wniosek, upraszam 
o odczytanie jego. 


Sekretarz p. Słonecki (czyta): 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt do 
ustawy, zmieniającej względnie uzupełniającej 
alineę 3. artykułu 16. ustawy z dnia 24. kwie- 
tnia 1894 Nr. 49. dz. u. kr. o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publicznych szkół ludowych w tym 
kierunku, aby obowiązek miast i miasteczek po- 
siadających własny majątek zakładowy do pono- 
szenia wydatków na utrzymanie nauczycieli szkół 
ludowych — samą ustawą ściśle był określony 
i by mieszkańcy tych miast i miasteczek co do 
obowiązku ponoszenia ciężarów szkolnych z in- 

nymi obywatelami kraju byli zrównani. 

Wnioskodawca : Fruchtmann. 
Klemensiewicz, Michalski, Żardecki, Rutowski, 
Dr. Czyżewicz, Lenartowicz, Weigel, Rayski, 
Ed. Micewski, Dr. Olpiński, Romanowicz, Asnyk, 
Witosławski, ks. Sawa, Goldmann, Krynicki, 
Dr. Midowicz, Dworski, Skałkowski. 


Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Wpłynął jeszcze jeden wniosek. Proszę p. Sekre- 
tarza o odczytanie. 


be 


Sekretarz p. Trzecieski (czyta): 
Wniosek. 


Zważywszy, że główne przeszkody do upo- 
rządkowania stosunków rolniczych w naszym 
kraju w drodze komasacyi gruntów zostały usu- 
nięte przez zaprowadzenie ksiąg gruntowych i 
wydanie ustaw państwowych z dnia 7. czerwca 
1883 o komasacyi, o oczyszczeniu lasów z grun- 
tów cudzych i dzieleniu gruntów wspólnych, tu- 
dzież regulowaniu wspólnych praw użytkowania 
i zarządu ; 

zważywszy, że opinia kraju w powyższym 
kierunku niejednokrotnie została wypowiedzianą 
i Sejm swoją wolę uchwałami z r. 1669 i 1887 
jasno objawił; 

zważywszy wreszcie, że konferencye odno- 
szące się do projektów ustaw krajowych odbyły 
się w c. k. Namiestnictwie w r. 1891 i statysty- 
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czny materyał co do gruntów wspólnie użytko- | 


wanych jest już zebrany i opracowany; 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się e. k. Rząd, aby na najbliższej 
sesyi wniósł projekta ustaw krajowych uzupeł- 
niających ustawy państwowe z dnia 7. czerwca 
1883 (Nr. 92, 98, 94 Dz. p. p.). 

We Lwowie dnia 12. stycznia 1894. 

Wnioskodawca : 
Mikołaj Krzysztofowicz w. r. 
Wojciech Dzieduszycki, Stanisław Dzieduszycki, 
Wł. Kozłowski, Abrahamowicz, Gniewosz, Mau- 
rycy Rosenstock, Wincenty Gnoiński, Kazimierz 
Bielański, Karol Barański, F. Paszkowski, A. 
Rayski, Szeptycki, Ed. Micewski, T. Fedorowicz, 
J. Vivien, J. Puzyna, M. Torosiewicz, Schnell. 


Marszałek. Jest dostateczna ilość podpi- 
sów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
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Udzielam głosu p. Micewskiemu, celem zda- 
nia sprawy z wyniku skrutynium. 
P. Micewski. Głosujących posłów było 78. 


Jednogłośnie wybrani zostali pp. Abrahamowicz 
i Szczepanowski. 


Marszałek. Ci panowie są zatem wybrani. 
Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 11. 
przed południem. 


Porządek dzienny będzie Panom rozesłany 
do domów. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 12. minut 45 
w południe. 


WA TE Związkowej drukarni we Lwowie 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


6. 


posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 15. stycznia 1895. 


Trość : 


Urlop p. Trzecieskiego. — Spis petycyj. — Głos p. Midowicza na poparcie prośby OO. Fran- 


ciszkanów w Krakowie o zasiłek na odbudowę krużganków klasztornych. — Odpowiedź komi- 
sarza rządowego na interpelacyę w sprawie soli bydlęcej. — Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie. — Pier- 


wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z projektem ustawy zezwalającej Radzie pow. 
w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki 25.000 zł. z kraj. funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany §. 26. 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
z wnioskiem przyzwolenia gminie miasta Krakowa na użycie kwoty 400.000 zł. pochodzącej 
z 1'/, milionowej, przez kraj poręczonej pożyczki, na cele asanacyi miasta. — Pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego z czynności w zakresie przemysłu krajowego. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o akcyi pomocniczej z powodu klęsk ele- 
mentarnych w roku 1898. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o funda- 
cyi Skarbkowskicj, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie sy- 
stemizowania posady Dyrektora krajowego biura kolejowego. — Pierwsze czytanie wniosku p. 
Romańczuka o zmianę statutu krajowego i krajowej ordynacyi wyborczej dla zaprowadzenia 
wyborów bezpośrednich w kuryi mniejszych posiadłości i powiększenia liczby posłów z miast 
i gmin wiejskich. — Pierwsze czytanie wniosku posła Męcińskiego w przedmiocie dalszej regu- 
lacyi rzeki Kisieliny. >< Pierwsze czytanie wniosku posłów Rutowskiego i Rayskiego z proje- 
ktem ustawy zmieniającej niektóre postanowienia ustawy krajowej z roku 1889 i 1892 o sto- 
sunkach prawnych nauczycieli szkół ludowych, >< Pierwsze czytanie wniosku p. Fruchtmanna 
o zmianę art. 16. ustawy z dnia 24. kwietnia 1894 Nr. 49. Dz. u. kr. o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publicznych szkół ludowych. — Pierwsze czytanie wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie komasacyi gruntów. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o krajowym kursię praktycznym dozorców melioracyjnych. — Sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego z projektem ustawy zmieniającej niektóre postano- 
wienia ces. patentu z 5. lipca 1858. Nr. 180 Dz. u. p. ustawy krajowej z 26. kwietnia 1871 
Nr. 18. Dz, u. kr. o wykupnie i regulacyi ciężarów gruntowych. — Głosy komisarza rządo- 
wego i sprawozdawcy dra Fruchtmanna. — Interpelacya p. Żardeckiego w sprawie wymiaru 
należytości skarbowych od subwencyj publicznych dla szkół i warsztatów zawodowych. — Inter- 
13 
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pelacya p. Kramarczyka w sprawie odpisu podatków domowo - klasowych. — Interpelacya p. 
Antoniewicza w sprawie wzywania ludzi we święta na termina rządowe. — Wniosek p. Mi- 
chalskiego o zaprowadzenie polskiego języka urzędowego na kolejach, pocztach i w Żandarme- 
ryi. — Wniosek p. Stanisława Dzieduszyckiego o wydanie ustawy na przymusowe tępienie 
myszy polnych, — Wniosek p. Struszkiewicza o przygotowanie zastosowania kredytu meliora- 
cyjnego, — Termin 7. posiedzenia. 
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Początek posiedzenia o godz. 11. minut 80 
przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko , Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 


Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan i Ździsław hr. Tarnowski. 


Obecnych posłów 115. 


Marszałek. Sejm w komplecie. Otwie- 
ram posiedzenie. Gdy nie zgłoszono żadnych 
zarzutów przeciw protokołowi z poprzedniego po- 
siedzenia, uważam go za przyjęty. 

P. Trzecieski prosił o urlop trzydniowy, 
którego mu udzieliłem. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


Spis petycyi, 

wniesionych do Sejmu po dzień 15. stycznia 1895. 
388. L. s. 475. Zofia Kunisch, wdowa po proto- 
koliście Wydziału krajowego, zamieszkała 
w Krakowie, przez p. Rutowskiego, 0 za- 
opatrzenie dla dzieci i zasiłek dla niej — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 488. Wydział powiatowy w Rzeszowie, 
przez p. Adama Jędrzejowicza, z poparciem 
Wydziału powiatowego w Grybowie, o wy- 
jednanie ułatwienia zakupna soli bydlęcej — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 484. Wydział powiatowy w Samborze, 
przez p. Barańskiego, jak wyżej — do rE 


389. 


390. 


misyi gospodarstwa krajowego. 

L. s. 485. Wydział powiatowy w Łańcucie, 
przez p. Zardeckiego, o zadecydowanie bu- 
dowy linii kolejowej z Rozwadowa na Le- 
żajsk do Przeworska — do komisyi ko- 
lejowej. 

L. s. 486. Wydział powiatowy w Podhaj- 
cach, przez p. Emila Torosiewicza, 0 za- 
rządzenie środków wytępienia myszy pol- 
nych — do komisyi gospodarstwa kraj. 
L. s. 487. Wydział powiatowy w Starem 
Mieście, przez p. Bielańskiego, o subwen- 
cyę na budowę dwóch dróg powiatowych — 
do komisyi drogowej. 

394. L. s. 488. Wydział powiatowy w Mielcu, 


391. 


392. 


398. 


305. 


396. 


397. 


398. 


399. 


400. 


401. 


402. 


408. 


przez p. Sękowskiego, z poparciem petycyi 
Wydziału powiatowego w Jarosławiu, o 
uwolnienie urzędowych korespondencyi od 
opłat pocztowych — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L. s. 489. Wydział powiatowy w Cieszano- 
wie, przez p. Gnoińskiego Jana, z popar- 
ciem petycyi Maryi Praschill, o stypendyum 
na ukończenie nauki gry na fortepianie — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 490. Gmina Chmieliska, przez p. Ko- 
ziebrodzkiego, o spowodowanie odnośnych 
władz do zwrócenia jej kwoty 1249 zł. 24 ct. 
wyłożonej na budowę drogi z Brzeżan do 
Podwołoczysk — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 492. Rada król. wolnego miasta No- 
wego Sącza, przez p. Gustawa Romera, o 
odpisanie zaległych opłat na nauczycieli 
szkół ludowych po koniec roku bieżącego 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 498. Gmina Zamarstynów, przez p. 
Merunowicza, o wyjednanie u c. k. Rządu 
cofnięcia linii akcyzowej na miejsce pomię- 
dzy Lwowem a Zamarstynowem lub połą- 
czenie jej ze Lwowem do komisyi pe- 
tycyjnej. 

L. s. 494. Gmina miasta Rohatyna, przez 
p. Mikołaja Torosiewicza, o zaprowadzenie 
warsztatów poprawczych dla kuśnierstwa i 
sukiennictwa — do komisyi przemysłowej. 
L. s. 495. Gminy: Wrzawy, Antoniów, 
Pniów, Orzechów, Witkowice i Chwałowice, 
przez p. Zdzisława Tarnowskiego, o budowę 
drogi — do komisyi drogowej. 

L. s. 496. Zwierzchność gminna Podkamień, 
przez p. Mikołaja Torosiewicza, o dodatek 
na płacę nauczyciela miejscowego — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 497. Gmina Jagielnica, przez p. Jana 
Gnoińskiego, o utworzenie nowego c. k. 
sądu powiatowego w Jagielnicy — do ko- 
misyl prawniczej. 

L. s. 498. Reprezentacya m. Leżajska, przez 
p. Zardeckiego, o budowę kolei z Rozwa- 
dowa na Leżajsk do Przeworska do ko- 
misyi kolejowej. 


. L. s. 499. Stowarzyszenie rękodzłelników 


„Gwiazda* w Gródku, przez p. Niezabitow- 
skiego, o zapomogę — do komisyi budżet. 


. L. s. 500. Stowarzyszenie katolickiej mło- 


dzieży rękodzielniczej „Skała* we Lwowie, 
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o subwencyę na cele stowarzyszenia — do; 


komisyi budżetowej. 

406. L. s. 501. Wydział czytelni akademickiej 
we Lwowie, przez p. Pinińskiego, o sub- 
wencyę na cele towarzystwa —- do komi- 
syi budżetowej. 

407. L. s. 502. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Podgórzu, przez p. Zolla, o zapo- 
mogę na wykończenie i urządzenie wła- 
snego gmachu — do komisyi budżetowej. 


408. L. s. 508. Konwent OO. Franciszkanów w Kra- 
kowie, przez p. Midowicza — o zaliczkę 
na restauracyę krużganków — do komisyi 


budżetowej. 


Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Midowiczowi. 


P. Midowicz. Wysoki Sejmie! Mam za- 
szczyt przedłożyć Wysokiemu Sejmowi petycyę 
złożoną na moje ręce przez zakon OO. Franci- 
szkanów o łaskawe udzielenie subwencyi na 
ukończenie restauracyi kościoła franciszkańskiego 
w Krakowie. Komu z czcigodnych panów nie 
jest znaną wspaniała świątynia i klasztor fran- 
ciszkański w Krakowie? Poważna i świetna bu- 
dowa Bolesława Wstydliwego z pierwszej połowy 
XIII. stulecia, z czasów, kiedy na ziem polskich 
krainie żyły i działały patronki polskiego na- 
rodu, św. Salomea, Jolanta i św. Kunegunda, — 
a pamiętna dłuższym pobytem Wilhelma, księcia 
rakuskiego, kiedy się o rękę Jadwigi dobijał. — 
Świątynię i klasztor zniszczyła straszna w r. 
1850 pożoga. Zakon Franciszkanów skrzętny i 
pamiętny świetności imienia polskiego jął się 
gorąco odbudowy świątyni, a następnie klasztoru 
i dokonywał jej pod przewodnictwem gorliwych 
swoich przełożonych, do których zaliczyć należy 
teraźniejszego gwardyana ks. Reissa, po części 


własnymi funduszami, a po części ofiarnością pu- | ' 


bliczną. 

Własne fundusze się wyczerpywały, a ofiar- 
ność publiczna coraz mniejsza, bo oczywiście co- 
raz więcej rozdrobniona. Dlatego też dokoń- 
czyć budowy zakon nie może, a pomoc jest bar- 
dzo pilna, bo krużganki franciszkańskie, sławne 
galeryą portretów biskupów krakowskich, jedyną 
na całym obszarze ziem polskich, grożą ruiną. 

Dlatego też zakon apeluje do Wysokiego 
Sejmu, prosi i puka do tej znanej ofiarności Wy- 
sokiego Sejmu, gotowej zawsze bronić od ruiny 
tego, co jest pomnikiem świetności naszej. 

Popierając tę petycyę, proszę bardzo i naj- 
uprzejmiej, aby Wysoki Sejm raczył nie poską- 
pić hojnej subwencyi, aby dać świadectwo i 
światu i potomności, że to, co nasze praszczury 
świetnego i wspaniałego zbudowali i wnuki umią 
i potrafią w czci i poszanowaniu zachować. 

To, co mówię, popiera opinia konserwatora 
krakowskiego, którą będę miał zaszczyt dołączyć 
do petycyi (Brawa). Pod względem formalnym 


49 


proszę o odesłanie tej petycyi do komisyi budże- 
towej. 


Marszałek. Nie mogę tego uważać za 
wniosek, bo przy popieraniu petycyj wniosków 
się nie stawia, a zresztą petycya ta przez biuro 
sejmowe jest odesłamę do komisyi budżetowej. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 
petycyj. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta da- 
lej spis petycyj). 

409. L. s. 504. Komitet cerkiewny w Ostrowie- 
Tuczempach, przez p. Micewskiego, o za- 
pomogę na dokończenie budowy nowej ple- 
banii — do komisyi budżetowej. 


410. L. s. 505. Lwowskie Towarzystwo ratunkowe, 
przez p. Michalskiego, o subwencyę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 506. Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności“ we Lwowie, o sub- 
wencyę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 507. Zarząd Towarzystwa Kółek rol- 
niczych we Lwowie, przez p. Onyszkiewi- 
cza o subwencyę na cele Towarzystwa — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 508. Kółko gimnastyczno-spiewackie 
nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa, przez 
p. Czyżewicza o stałą subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 509. Rada szkolna miejscowa w Maj- 
danie, przez p. Zdzisława Tarnowskiego, o 
wynagrodzenie dla tamtejszego kierującego 
uauczyciela za samoistną pracę przy 2-klas. 
szkole — do komisyi szkolnej. 

L. s. 510. Rada szkolna miejscowa w Bła- 
żowej, przez p. Adama Jędrzejowicza, o 
subwencyę na utrzymanie osobnej nau- 
czycielki kobiecych robót ręcznych — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 512. Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych we Liwowie, przez p. Pinińskiego, 
o subwencyę na dalsze wydawnictwo „Bi- 
blioteki dla starszej młodzieży szkolnej“ — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 518. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Łańcucie, przez p. Zardeckiego, 
o zniżenie lat służby nauczycielskiej — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 514. Takiź w Rohatynie, przez p. Miko- 
łaja Torosiewicza, o zniżenie lat służby na- 
uczycielskiej i zaopatrywanie wdów 1 sie- 
rót po nauczycielach — do komisyi szkolnej. 
L. s. 515. Takiż w Zółkwi, przez p. Ko- 
rola, jak wyżej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 516. Takiż w Kołomyi, przez p. Zolla, 
o zniżenie lat służby nauczycielskiej — do 
komisyi szkolnej. 

421. L. s. 517. Ten sam, przez tegoż posła, o 
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422. 


423. 
424. 


425. 


426. 


427. 


428. 


429. 


430. 


431. 


432. 


438. 


434. 


430. 


436. 
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polepszenie bytu nauczycielskiego — do ko- 
misyi szkolnnj. 

L. s. 518. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Rohatynie, przez p. Mikołaja To- 
rosiewicza, O zrównanie nauczycieli pod 
względem płacy z urzędnikami państwo- 
wymi 11., 10. i 9. rangi — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 519. Takiż w Łańcucie, przez p. Żar- 
deckiego, jak wyżej — do komisyi szkolnej. 
L. s. 520. Takiż w Żółkwi, przez p. Korola, 
jak wyżej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 521. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Łańcucie, przez p. Zardeckiego 
o zmianę tytułu IV. ustawy kraj. szkolnej 
z 1. stycznia 1889 w sprawie zaopatrywa- 
nia wdów i sierót po nauczycielach szkół 
ludowych — do komisyi szkolnej. 

L. s. 522. Takiż w Bochni, przez p. Ru- 
towskiego, o polepszenie bytu nauczyciel- 
skiego — do komisyi szkolnej. 

L. s. 523. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Jordanowie, przez p. Źardeckiego, 
przyłącza się do petycyi głów. Zarządu To- 
warzystwa pedagogicznego, o polepszenie 
bytu nauczycieli — do komisyi szkolnej. 
L. s. 524, Grono nauczycieli z Dobczyc, 
przez p. Zardeckiego, o podwyższenie płacy 
1 zniżenie lat służby — do komisyi szkolnej. 
L. s. 525. Nauczyciele powiatu kossowskiego, 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 526. Ci sami p. t. p. j. w. — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 527. Nauczyciele powiatu Nowotar- 
skiego p. p. Zolla o podwyższenie płacy, 
oraz przyznanie relutum nauczycielom nie- 
mającym prawa do mieszkania — do komi- 
syi szkolnej. 

L. s. 528. Grono nauczycielskie w Mszanie 
dolnej p. p. Gustawa Romera o polepszenie 
bytu nauczycielskiego — do kom. szkolnej, 
L. s. 529. Nauczyciele szkoły B-klasowej 
w Dębicy p. p. Stręka o dodatek droży- 
źniany — do komisyi budżetowej. 

L. s. 580. Nauczyciele i nauczycielki okręgu 
krośnieńskiego przez p. Gorayskiego przy- 
łączają się do petycyi głównego Towarzy- 
stwa pedagogicznego o polepszenie bytu 
nauczycielskiego — do komisyi szkolnej. 
L. s. 531. Nauczycielstwo powiatu tarno- 
brzeskiego przez p. Zdzisława Tarnowskie- 
go o podwyższenie pensyi — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 582. Grono nauczycieli 6-klasowej 
szkoły w Tarnobrzegu przez p. t. p. o prze- 
niesienie ich z IV. klasy płac do II. — do 
komisyi szkolnej. 
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449. 
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451. 
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L. s. 533. Nauczyciele z Frysztaka i oko- 
licy przez p. Zardeckiego przyłączają się 
do petycyi głównego Tow. pedagogicznego 
o polepszenie ich płac i zniżenie lat słu- 
żby — do komisyi szkolnej. 

L. s. 684, Nauczyciele okręgu żydaczo- 
wskiego p. t. p. je w. — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 535. Nauczyciele z Żmigrodu przez p. 
Żardeckiego o polepszenie ich płac i zni- 
żenie lat służby — do komisyi szkolnej. 
L. s. 586. Nauczyciele z okręgu przemy- 
skiego p. t. p. jj w. — do kom. szkolnej. 
L. s. 537. Nauczyciele gminy Tylicz p. t. 
p. jj w. — do komisyi szkolnej. 

L. s. 588. Nauczyciele okręgu szkolnego 
nadwórniańskiego przez t. p. przyłączają 
się do petycyi głów. Tow. pedagogicznego 
o połepszenie bytu nauczycieli — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 589. Nauczyciele z Zembrzyc przez 
tegoż posła przyłączają się do petycyi 
głównego Towarzystwa pedagogicznego o 
zniżenie lat służby nauczycielskiej i zaopa- 
trywanie wdów i sierób — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 540. Nauczyciele powiatu lwowskiego 
przez tegoż posła, przyłączają się do pety- 
cyi głównego Towarzystwa pedagogicznego, 
o polepszenie bytu nauczycieli i zniżenie 


lat służby — do komisyi szkolnej. 


. L. s. 541. Nauczyciele z Łanowic, Maksy- 


mowie, Dolęgówki, Tarnogóry, Olszyn, 
Markowy, Gaci i Leżajska, przez p. Zarde- 
ekiego, przyłączają się do petycyi głównego 
Towarzystwa pedagogicznego, o podwyższe- 
nie płac nauczycieli i zniżenie lat służby — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 542. Nauczyciele z Kozowy, przez te- 
goż posła, jak wyżej — do komisyi szkol. 
L. s. 543. Nauczyciele z Bodnarowa , przez 
tegoż posła, jak wyżej — do kom. szkolnej. 
L. s. 544. Zarząd szkoły w Żulinie i Brat- 
kowcach, oraz Rada szkolna miejscowa 
w Żulinie, przez tegoż posła, jak wyżej — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 545. Nauczyciele okręgu szkolnego 
nowotarskiego, przez tegoż posła, jak wy- 
żej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 546. Nauczyciele z powiatu rzeszo- 
wskiego, przez tegeż posła, jak wyżej — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 547. Nauczyciele z powiatu pilzneń- 
skiego, przez tegoż posła, jak wyżej — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 548. Nauczyciele z powiatu bucza- 
ckiego, przez tegoż posła, jak wyżej — do 
komisyi szkolnej. 
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453. L. s. 549. Nauczyciele z powiatu krako- 
wskiego, przez tegoż posła, jak wyżej — 
do komisyi szkolnej. 

454. L. s. 550. Nauczyciele należący do kółka 
pedagogicznego w Rozdole, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi szkolnej. 

455. L. s. 551. Nauczyciele z Wadowic, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

456. L. s. 552. Nauczyciele z powiatu wadowi- 
ckiego, przez tegoż posła, jak wyżej — do 
komisyi szkolnej. 

457. L. s. 558. Nauczyciele okręgu szkolnego 
zbaraskiego, przez tegoż posła, jak wyżej— 
do komisyi szkolnej. 

458. L. s. 554. Nauczyciele z powiatu rzeszo- 
wskiego, przez tegoż posła, jak wyżej — 
do komisyi szkolnej. 

459. L. s. 555. Nauczyciele z Dydni i okolicy, 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

460. L. s. 556. Nauczyciele z Jaryczowa i oko- 
licy, przez tegoż posła, jak wyżej — do 
komisyi szkolnej. 

461. L. s. 557. Michał Skoryk, nauczyciel przy 
szkole ludowej w Łące przez p. Barwiń- 
skiego o dodatkowe wliczenie lat służby 
nauczycielskiej do emerytury - do komisyi 
szkolnej. 

462. L. s. 558. Mikołaj Rudawski, nauczyciel 
w Trybuchowcach, przez p. Zolla, o pod- 
wyższenie mu płacy — do komisyi szkolnej. 

463. L. s. 559. Kazimierz Wiktor 2 im. Nowo- 
tarski, nauczyciel w Toustobabach, przez 
tegoż posła, o zaliczkę na płacę lub o za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza Bar- 
wińskiego o odczytanie w dalszym ciągu spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


464. L. s. 560. Stanisław Nowak, inżynier gór- 
niczy i nauczyciel fachowy szkoły górniczej 
w Borysławiu, przez p. Gorayskiego 0 sta- 
bilizacyę i podniesienie dotacyi rocznej — 
do komisyi gminnej. 

465. L. s. 561. Jakób Skibski, były dyetaryusz 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, przez 
p. Zolla, o udzielenie mu dożywotniej eme- 
rytury — do komisyi budżetowej. 

466. L. s. 562. Józef Gutowski, emerytowany 
nauczyciel ludowy w Nowym Sączu, przez 
p. Mizię, o podwyższenie emerytury — do 
komisyi budżetowej. 

467. L. s. 568. Mikołaj Stetkiewicz, emerytowa- 
ny nauczyciel ludowy, zamieszkały we Liwo- 
wie, przez p. Viviena, o jednorazowy dar 
z łaski — do komisyi budżetowej. 


468. 


469. 


410. 


401. 
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473. 


474. 


475. 


476 


477. 


478. 


479. 


L. s. 564. Kazimiera Zdrójkowska , emeryt. 
nauczycielka ludowa, zamieszkała w Kra- 
kowie przez p. Midowicza, o jednorazową 
zapomogę do komisyi budżetowej. 

L. s. 565. Emilia Balicka, wdowa po nau- 
czycielu, zamieszkała w Chmielówce, przez 
p. Olpińskiego o zapomogę na kształcenie 
trzech synów, uczęszczających do gimna- 
zyum w Buczaczu — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 566. Barbara Pryszewska , siostra Mi- 
łosierdzia , przełożona zakładu sierót na 
Kazimierzu w Krakowie, przez p. Weigla 
o subwencyę na cele zakładn — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 567. Mikołaj Walaszek, nauczyciel 
z Gogolowa przez p. Palcha, przyłącza się 
do petycyi zarządu gł. Towarzystwa peda- 
gogicznego o polepszenie bytu nauczyciel- 
skiego — do komisyi szkolnej. 

L. s. 568. Mieszkańcy gminy Babice, przez 
p. A. Jędrzejowicza, o regulacyę rzeki Wi- 
słoki — do kom. gosp. kraj. 


L. s. 569. Mieszkańcy przysiółka Grabczy- 
ny, należącego do gminy Zabna, przez p. 
Zdzisława Tarnowskiego, o wyjednanie o- 
twarcia przewozu na rzece Sanie między 
Grabczynami a Zabnem — do komisyi 
drogowej. 

L. s. 5/0. Mieszkańcy powiatów Nisko, 
Łańcut, Tarnobrzeg i Kolbuszowa, przez 
tegoż posła, o utworzenie rewirów bydlę- 
cych w każdej gminie — do komisyi go- 
spod. kraj. 

L. s. 571. Henryk Czaplicki, współopiekun 
sierót po $. p. Bronisławie Dziakiewiczu, 
urzędniku Wydziału krajowege, przez p. 
Popowskiego, o pozostawienie rocznej za- 
pomogi Antoniemu Dziakiewiczowi do ukoń- 
czenia studyów — do komisyi petycyjnej. 


L. s. 572. Karol Schmied, ekonom w zə- 
kładzie Kulparkowskim, przez p. Michal- 
skiego, o zatrzymanie go w dotychczasowej 
służbie lub przyznanie mu emerytury — do 
komisyi petycyjnej. 

L. s. 573. Edward Acht, właściciel Brzezin, 
przez p. Stręka, o pożyczkę bezprocentową 
z powodu klęsk elementarnych — do kom. 
budżet. 


L. s. 574. Jan Goliński, rzeźbiarz w Mo- 
krzyszowie, przez p Zdzisława Tarnowskie- 
go, o subwencyę lub pożyczkę na otwar- 
cie warsztatu rzeźbiarskiego — do komisyi 
przemysłowej. 

L. s. 576. Józef Leszczyński, b. żołnierz 
z r. 1831 we Lwowie, przez p. Brykczyń- 
skiego, o jednorazowe wsparcie - do kom. 
budżetowej. 


82 


480. 


481. 


483. 


454. 


485. 


486. 


487. 


488. 


489. 


490. 


491. 


492. 


6. Posiedzenie z 


L. s. 576. Michalina Urysz we Lwowie, 
przez tegoż posła, o zapomogę na kształ- 
cenie się w spiewie — do kom. budżet. 


L. s. 577. Julia Radoń, wdowa po oficya- 
liście prywatnym, zamieszkała we Lwowie, 
przez p. Dembowskiego, o wsparcie — do 
komisyi budżetowej. 


. L. s. 578. Tadeusz Rychter, uczeń szkoły 


sztuk pięknych w Krakowie, przez p. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, o stypendyum na 
dalsze kształcenie się w malarstwie — do 
kom. budżet. 


L. s. 579. Rada szkolna miejscowa w Zi- 
mnowódce, przez p. Merunowicza, O przy- 
znanie nauczycielowi miejscowemu dodatku 
w kwocie 100 zł. — do komisyi szkolnej. 


L: s. 580. Zarząd czortkowsko-buczackiego 
Oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
przez p. Zolla o zniżenie lat służby nau- 
czycielskiej i zaopatrywanie wdów i sierót 
po nauczycielach — do komisyi szkolnej. 
L. s. 581. Zarząd czortkowsko-buczackiego 
Oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
przez p. Zolla, o przyznanie nauczycielom 
płacy trzech najniższych rang urzędników 
państw. — do kom. szkolnej. 


L. s. 582. Nauczyciele okręgu buczackiego, 
przez tegoż posła, o przyznanie im płacy 
trzech najniższych rang urzędników pań- 
stwowych i o zniżenie lat służby — do 
kom. szkolnej. à 

L. s. 583. Andrzej Gałęzyka, nauczyc. w Swię- 
tem, przez p. Antoniewicza, o dodatkowe wli- 
czenie lat służby nauczycielskiej do emery- 
tury — do komisyi szkolnej. 


L. s. 584. Fleonora Rondewaldowa, wdo- 
wa po konduktorze dróg kraj. zamieszkała 
we Lwowie, przez p. Koziebrodzkiego, Oza- 
siłek na utrzymanie jej i trojga małoletnich 
dzieci — do kom. budżet. 


L. s. 585. Aleksander Dawidowicz, kon- 
duktor dróg krajowych w  Tłumaczu, 
przez p. Romanowicza, o subwencyę na 
kształcenie syna w muzyce — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 586. Grzegorz Matwejko, stróż nocny 
kraj. szpitala powszechnego we Lwowie, 
przez Wydział krajowy o dożywotnie zao- 
patrzenie — do kom. budżet. 


L. s. 587. Rada powiatowa w Jaworowie, 
przez p. Szeptyckiego, o polecenie Wydzia- 
łowi krajowemu rozpatrzenia się w spra- 
wie obrócenia szpitala krakowieckiego, na 
powszechny — do kom. administr. 


L. s. 588. Reprezentacya gminy król. stol. 
miasta Lwowa przez p. Goldmana o rozło- 
żenie kosztów kwaterunku wojska na kraj 
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i udzielenie bezprocentowej pożyczki w kw. 
200.000 zł. na budowę koszar — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 589. Ziwierzchność gminna w Krzy- 
waczce, przez p. Popowskiego, o przyjęcie 
kosztów leczenia Maryanny Herman na 
fundusz krajowy — do kom. budżet. 

L. s. 590. Komitet c. k. Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego, przez p. Struszkie- 
wicza, o subwencyę na wydawnictwo „Ty- 
godnika rolniczego* — do kom. budżet. 
L. s. 591. Komitet c. k. Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego, przez p. Struszkie- 
wicza, o subwencyę dla gminy Czarny Du- 
najec z powodu zarazy bydlęcej — do ko- 
misyi budżet. 

L. s. 592. Towarzystwo ku wspieraniu słu- 
chaczów wszechnicy, rygorozantów, prakty- 
kantów konceptowych i auskultantów we 
Lwowie, przez p. Goldmana, o subwencyę 
— do kom. budżet. 

L. s. 598. Parafia w Zakopanem, przez p. 
Popowskiego o subwencyę na budowę ko- 
ścioła w Zakopanem — do kom. budżet. 


. L. s. 594. Leon Łotocki, nauczyciel w Tros- 


ciańcu, przez p. Zolla, o zapomogę — do 
kom. bndżet. 


. L. s. 598. Erazm Z. Ziołowski, nauczyciel 


w Gumniskach ad Dębica, przez p. Popow- 
skiego, o subwencyę na wydawnictwo bro- 
szurki „o uprawie roli* — do komisyi bu- 
dżetowej. 


. L. s. 596. Emilia Górkowa, wdowa po na- 


uczycielu w Bilczu złotem, przez tegoż po- 
sła, o wsparcie — do komisyi budżet. 


. L. s. 597. Tatyanna Mussykiewicz, wdowa 


po nauczycielu, zamieszkała w Stryju przez 
p. Kowalskiego o jednorazowę zapomogę — 
do kom. budżet. 


L. s. 598. Walerya Łopuszańska, wdowa 
po ś. p. Edwardzie łopuszańskim, urzę- 
dniku Wydziału krajowego, przez p. Ol- 
pińskiego, o podwyższenie pensyi wdowiej 
lub o zapomogę — do kom. budżet. 

L. s. 599. Józef Bernaś w Piotrkowicach, 
przez p. Popowskiego, o subwencyę na po- 
parcie przemysłu domowego (pszczelnictwa) 
— do kom. przemysłowej. 

L. s. 600. Jan Kazimierz Olpiński, uczeń 
akademii sztuk pięknych w Monachium, 
przez p. Zolla, o zasiłek na dalsze kształ- 
cenie się w malarstwie — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 601. Wydział powiatowy w Jarosła- 
wiu, przez p. Czartoryskiego o zarządzenie 
budowy kolei z Rozwadowa do Jarosławia 
i o subwencyonowanie tejże — do komisyi 
kolejowej. 
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506. L. s. 602. Naukowe Towarzystwo im. Szew- 
czenki we Lwowie, przez p. Barwińskiego, 
o: zapomogę na cele wydawnictwa — do 
komisyi bndżetowej. 

L. s. 608. Władysław Mężyk, nauczyciel 
w Olszanie, przez p. Czartoryskiego, o pod- 
wyższenie płacy — do komisyi budżetowej. 


L. s. 612. I. galicyjskie Stowarzyszenie 
głuchoniemych „Nadzieja“ we Lwowie, 
przez p. Hoszarda o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 618. Lwowskie spiewackie Towarzy- 
stwo „Lutnia“, przez p. Marchwickiego, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 


510. L. s. 614. Galicyjskie akcyjne Towarzystwo 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, 
przez p. Stąnisława Stadnickiego w spra- 
wie budowy kolei Przeworsk - Rozwadów, 
— do kom. kolejowej. 

L. s 615. Dr. Stanisław Smolka, prof. uni- 
wersytetu Jagiellońskiego o subwencyę na 
cele badań historycznych w archiwum wa- 
tykańskiem przez p. Chrzanowskiego - do 
komisy1 budżetowej. 


507. 


508. 


509. 


511. 


Marszałek. Do odpowiedzi na interpela- 
cyę udzielam głosu p. komisarzowi rządowemu, 
który o to prosił. 

Komisarz c. k. Rządu, Radca Dworu hr. 
Włodzimierz Łoś. 


Na posiedzeniu Wys. Sejmu jz 29. grudnia 
1894 wniesioną została interpelacya do komisa- 
rza rządowego przez posłów p. Kramarczyka i 
towarzyszy, w której pp. interpelanci zapytują: 
czy ioile oczekiwania ludności rolniczej a wzglę- 
dnie hodowców bydła pod względem zaopatrze- 
nia ich w tanią sól bydlęcą mogą mieć nadzieję 
spełnienia jak najrychlejszego pod warunkami do- 
godnymi? Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę in- 
terpelacyę, że właśnie w rozesłanym w tych 
dniach dzienniku ustaw państwa nr. 244 ogło- 
szone zostało nowe rozporządzenie wys. c. k. Mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 28. grudnia 1894 odno- 
szące się do poboru soli bydlęcej po zniżonych 
cenach, które zawiera znane ułatwienia. 


Pierwszy rozdział powołanego rozporządze- 
nia traktuje o, składach solnych, instytucyi zu- 
pełnie nowej. 

Wedle tego mogą korporacye autonomiczne 
i rolnicze otwierać pod warunkami w tem roz- 
porządzeniu bliżej określonymi, we wszystkich 
częściach kraju za zezwoleniem wys. c. k Mini- 
sterstwa skarbu koncesyonowane składy soli by- 
dlęcej i pod własną odpowiedzialnością poruczać 
prowadzenie tych składów osobom prywatnym, 
szczególnie handlarzom. 

Przez zakładanie takich składów doznają 
gminy i obszary dworskie niemałego ułatwienia 
w poborze soli bydlęcej. 
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Najpierw bowiem sól bydlęca sprowadzana 
do tych składów całymi wagonami lub półwa- 
gonami przy znacznem obniżeniu kolejowej ta- 
ryfy przewozowej będzie tańszą, niż gdyby gmi- 
ny lub obszary dworskie osobno dla siebie sól 
bydlęcą ze składów rządowych sprowadzały. 

Dalej gminy i obszary dworskie, które nie 
są w możności zakupienia naraz przypadającej 
całorocznej ilości soli, będą mogły pobierać 
w tych składach sól bydlęcą w partyach częścio- 
wych i w porze dla nich najdogodniejszej. 

Od korporacyj antonomicznych, a szczegól- 
nie rolniczych, zależeć zatem będzie zająć się 
gorąco tą sprawą przez założenie całej sieci ta- 
kich składów, otwierając przynajmniej jeden skład 
w miejscu siedziby każdego e. k. sądu powiato- 
wego przyczynić się dostarczeniem rolnikom ta- 
niej soli bydlęcej, do podniesienia chowu bydła 
w kraju, ku czemu im władze skarbowe ze swej 
strony użyczą najsilniejszego poparcia. 

Gminom i obszarom dworskim, dla których 
nie będą urządzone składy soli bydlęcej i które 
zatem obowiązane będą stosować się przy po- 
borze soli bydlęcej ze składów rządowych do 
dotychczasowych postanowień rozporządzenia 
Wys. e.k. Ministerstwa skarbu z dnia 20 grudnia 
1898 (Dz. p. p. Nr. 176) zawiera rozdział drugi 
powołanego na wstępie nowego rozporządzenia 
znaczne ułatwienia. 

Jak bowiem wiadomo, wyznaczony był 
przedtem dla każdej gminy i obszaru dworskiego 
jeden z 8 miesięcy od lutego do września 
każdego roku dla poboru soli bydlęcej. 

Otóż nowe rozporządzenie ministeryalne 
uchyliło powyższe postanowienie i mogą obecnie 
gminy i obszary dworskie zakupywać sól bydlęcą 
w e. k. składzie, do którego zostały przydzielone, 
w czasie dowolnym między 1 stycznia a 15. 
grudnia każdego roku 

Również utyskiwano na to, że naczelnik 
gminy, względnie przełożony obszaru dworskiego 
nie był uprawniony do zdjęcia zamknięcia urzę- 
dowego z worków solą bydlęcą napełnionych, 
lecz musiał oczekiwać przybycia c. k straży 
skarbowej , celem przedsięwzięcia tej czynności. 

Wedle nowego postanowienia uprawnieni 
są naczelnicy gmin, względnie przełożeni obsza- 
rów dworskich do zdjęcia zamknięcia urzędo- 
wego z worków solą bydlęcą najełnionych, 
jeżeli c. k. straż skarbowa, którą o nadejściu 
soli bydlęcej należycie zawiadomiono, nie przy- 
będzie w ciągu dwóch dni od czasu owego 
zawiadomienia 

Co się w końcu tyczy specyalnie Galicyi, 
to Wys e. k. Ministerstwo skarbu przyznało 
osobnym reskryptem gminom i obszarom dwor- 
skim jeszcze dalsze ułatwienie w poborze soli 
bydlęcej, mianowicie przez przeznaczenie wię- 
kszej liczby e. k. składów do wydawania soli 
bydlęcej. 


84 6. Posiedzenie 


Dotychczas były, jak wiadomo, wszystkie 
gminy i obszary dworskie przydzielone z pobo- 
rem soli bydlęcej do dwóch tylko salin, t. j. 
w Wieliczce i Bochni. 

Obecnie utworzorzono dla gmin i obszarów 
dworskich, mniej więcej w środku kraju poło- 
żonych, trzeci skład soli bydlęcej przy salinie 
w Lacku, który wyjątkowo w r. 1895 rozpocznie 
swą czynność dopiero w marcu. 


Gminy lub obszary dworskie, przydzielone 
obecnie do saliny w Lacku, a chcące pobierać 
sól bydlęcą przed marcem bieżącego roku, muszą 
swe zamówienia wnieść do c. k. urzędu sprze- 
daży soli w Bochni. 

Dla gmin, względnie obszarów dworskich, 
więcej we wschodniej części Galicyi bliżej Bu- 
kowiny położonych, otworzono wreszcie czwarty 
c. k. skład soli bydlęcej przy salinie w Kaczyce 
(na Bukowinie) 

O powyższych  ułatwieniach, względnie 
o czasie, w którym i z której salimy sól bydlęca 
może być zakupioną, zostaną pojedyńcze gminy 
i obszary dworskie w tych dniach zawiadomione 
za pośrednictwem e. k. nadzorów straży skar- 
bowej. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego 

Pierwszym punktem jest: 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie. (Aleg. 52) 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. N 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński. (czyta): 

„Sprawozdanie Wydziału krajowego o kra- 
jowej średniej szkole rolniczej i folwarku w Czer- 
nichowie.* 


Wnoszę: Wysoki Sejm przekaże to spra- 
wozdanie do załatwienia komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z projektem ustawy zezwa- 
la;ącej Radzie pow. w Tarnobrzegu na zacią- 
gnięcie pożyczki 25.000 zł. z kraj. funduszu 
pożyezkowego dla spółek wodnych. (Aleg. 58.) 
i Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Dr. Wereszczyński. (czyta): 

„Srawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej 
w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki w sumie 
25.000 zł. z krajowego funduszu pożyczkowego 
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dla spółek wodnych“. Wnoszę: Wysoki Sejm 
przekaże to sprawozdanie do załatwienia komisyi 
administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zech ce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany 
$. 26. ustawy o Reprezentacyi powiatowej. 
(Aleg. 54.) 

; Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Dr. Wereszczyński. (czyta): 

„Sprawozdanie Wydziału krajowego w prze- 
dmiocie zmiany $. 26. ustawy o Reprezentacyi 
powiatowej“. - 

Wnoszę: Wysoki Sejm przekaże to spra- 
wozdanie do załatwi enia komisyi gminnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty, 

Następuje: Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego zwnioskiem przyzwolenia 
gminie miasta Krakowa na użycie kwoty 
400.000 zł. pochodzącej z 1'/, milionowej, przez 
kraj poręczonej pożyczki, na cele asanacyi 
miasta. (Aleg. 55.) 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajowe- 
go p. Dr. Wereszczyński (czyta): 

Sprawozdanie : 
Wydziału krajowego w przedmiocie przyzwole- 
nia gminie król. stoł. miasta Krakowa na uży- 
cie kwoty 400.000 zł. pochodzącej z 1ł⁄ milio- 
nowej, przez kraj poręczonej pożyczki na cele 
asanacyi miasta. j 

Wnoszę: Wysoki Sejm przekaże to spra- 
wozdanie do załatwienia komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie prze- 
mysłu krajowego. (Aleg. 56.) Sprawozdawca p. 
Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie 
przemysłu krajowego. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy to sprawozdanie odesłać do komisyi prze- 
mysłowej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Następuje: Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o akcyi pomocniczej z po- 
wodu klęsk elementarnych w r. 1893 (Al. 57.) 
Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego p. Romanowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie akcyi pomocni- 
czej z powodu klęsk elementarnych w roku 1893. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy to sprawozdanie odesłać do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Następuje : Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o fundacyi skarbkowskiej. (Aleg. 
58). Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiece (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o fundacyi hr. Stanisława 
Skarbka za lata 1898 i 1894. 
Stawiam wniosek, aby ten przedmiot prze- 
kazać do załatwienia komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Następuje : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie systemizowania po- 
sady dyrektora krajowego biura kolejowego. 
(Aleg. 59.). 


Sprawozdawca posel Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca, Członek Wydziału krajowego, 
p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie systemizo- 
wania posady dyrektora krajowego biura 
kolejowego. 

Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm ra- 
czy to sprawozdanie odesłać do komisyi kole- 
jowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 
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Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku p. Romańczuka 
o zmianę statutu krajowego i krajowej ordyna- 
cyi wyborczej dla zaprowadzenia wyborów bez- 
pośrednich w kuryi mniejszych posiadłośći i po- 
większenia liczby posłów z miast i gmin wiej- 
skich. (Aleg. 60.). 

Przedmiot ten był już dwa razy na po- 
rządku dziennym, ale z powodu słabości p. Ro- 
mańczuka nie mógł przyjść pod obrady. Ponie- 
waż p. Sawczak należy także do tych, którzy 
podpisali ten wniosek, a prosił o głos celem 
umotywowania go, przeto mu udzielam głosu. 

P. Dr. Sawczak. Wysokij Sojme! Z pry- 
czyny szczo wneskodawcia p. Romańczuk je wid 
dowszoho czasu słabyj i z dalszoj pryczyny, szczo 
takie wnesenie buło kilka razy w toj Wysokoj 
Pałati umotywowane, ja, szczoby dalsze ta spra- 
wa neperewołokała sia, zrikaju sia z toj pryczyny, 
motywowania, a pid wzh!ladom formalnym sta- 
wlaju wnesenie, szezoby Wysokaja Pałata toje 
wnesenie widesłała do komisyi prawnyczoj. 

P. Dr. Pilat. Proszę o głos! 

Marszałek. P. Pilat ma głos. 

P. Dr. Pilat. Przeszłego roku przedmiot 
ten był traktowany w komisyi administracyjnej, 
otóż stawiam wniosek, żeby i w tym rokuzWy- 
soki Sejm odesłał ten przedmiot do komisyi 
administracyjnej. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Meni sia zdaje, 
szczo nam wsim załeżyt na tim, szczoby to tak 
ważne i poważne wnesenie buło merytoryczno 
traktowane. Wże tamtoho roku podibne wnese- 
nie pid wzhladom formalnym buło czerez Wy- 
sokij Sojm pryniate i stało sia to, szczo my wsi 
pryhaduwały, szczo zrobyło sia to „ut aliquid 
fecisse videatur“; sesyja sia skińczyła i Sojm ne 
oderżaw sprawozdania do merytorycznoho trakto- 
wania. Ja proszu Wysokij Sojm, aby sprawu 
poważnijsze traktowaw i szczoby to wnesenie 
widesłano do komisyi prawnyczoj, hde suť ludy 
wyrozumiły, kotori mohut sprawozdanie z seho 
wnesenia szcze na toj sessyi peredłożyty. Pope- 
raju horiaczo wnesenie p. Sawczaka i proszu, 
szczoby wnesenie to Sojm widesław do komisyi 
prawnyczoj 

P. Dr. Pilat. Proszę o głos. 

Marszak. Głos ma p. Pilat. 

P. Dr. Pilat. W przemówieniu poprze- 
dniego mowcy usłyszałem , że ze względu, ażeby 
ten przedmiot był poważnie i merytorycznie 
traktowany, życzy sobie, aby był odesłany do 
komisyi prawniczej, a nie jak roku zeszłego do 
komisyi administracyjnej. W obronie komisyi 
administracyjnej zastrzedz się muszę, jakoby 
przedmiot mniej poważnie był traktowany przez 
to, że go do niej odesłano, a za tem odesłaniem 
przemawia precedens zeszłego roku. 
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Komisya administracyjna w zeszłym roku 
sprawę załatwiła, załatwiła wcześnie tak, że na 
szereg dni przed zakończeniem Sejmu, jeżeli się 
nie mylę, na tydzień, sprawozdanie było już dru- 
kowane i w Wysokim Sejmie rozdane. Komisya 
zrobiła, co do niejjnależało i w dłuższym szeregu 
posiedzeń nad tą sprawą się zastanawiała tak, 
że można powiedzieć, iż wyczerpująco ją zbadała 
Z tego względu sądzę, że nie zasłużyła sobie 
komisya administracyjna na zarzut p. Antonie- 
wicza i obstaję przy moim wniosku odesłania 
tego przedmiotu do komisyi administracyjnej. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 


P. Kramarczyk. Ponieważ jest to sprawa 
„wielkiej doniosłości, dlatego proponuję, ażeby 
"Wysoki Sejm dla tego wnioskn wyznaczył osobną 

komisyę, z 12 członków wybrać się mającą. 

Marszałek. Ponieważ to jest wniosek 
osobny, podaję go do poparcia. Kto popiera wnio- 
sek p. Kramarczyka, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Jest poparty. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przy- 
stępujemy do głosowania. Najprzód podam pod 
głosowanie wniosek p. Kramarczyka, potem p. 
Pilata, a dopiero potem wniosek p. Sawczaka. 
Kto jest za wnioskiem p. Kramarczyka wybrania 
osobnej komisyi z 12 członków i odesłania do 
niej tej sprawy, raczy rękę podnieść. (Mniejszość). 
Wniosek upadł. Kto jest za odesłaniem tego 
przedmiotu do komisyi administracyjnej, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: 

Pierwsze czytanie wniosku posła Męciń- 
skiego w przedmiocie dalszej regulacyi rzeki 
Kisieliny. (Aleg. 61.). 

Dla uzasadnienia wniosku tego głos ma p. 
Męciński. 

P. hr. Męciński. Wniosek, który pozwoliłem 
sobie postawić, jest na pozór może więcej lokalnej 
natury. Sprawa, o którą idzie, niejednokrotnie 
była traktowaną w tej Wysokiej Izbie, a przed- 
stawia się ona następująco. 

Jeszcze w roku 1886 na mocy uchwały 
Wysokiego Sejmu została wydana ustawa, mocą 
której zarządzoną była regulacya wpadającej do 
Wisły rzeki Kisieliny, znajdującej się w prze- 
ważnej części w powiecie brzeskim, częścią w po- 
wiecie dąbrowskim. Koszta tej regulacyi obli- 
czone były pierwotnie przez Wydział krajowy 
na 175.000 zł. 

Tym sposobem interesowani, którzy obo- 
wiązani byli opłacać 30 0/6, mieli zapłacić 
52.500 zł ; to się w zupełności stało, na co kładę 
nacisk w tej chwili. Interesowani dopełnili 
w zupełności swoich zobowiązań, kwotę na nich 
przypadającą spłacili, taksamo dopełnili tych 
zobowiązań kraj i rząd. 

Ale stało się, co może nie było przewi- 
dziane na papierze, co jednak nie jeden pewno 
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przewidywał, że koszta 175.000 zł. ogólnie pre- 
liminowane nie wystarczyły na budowę. Nie 
chcę snuć długich wywodów i dowodzić, kto 
temu winien, faktem jest, że za kwotę prelimi- 
nowaną robota ukończoną nie została. Drugi 
fakt jest, że interesowani uczynili zadość swoim 
zobowiązaniom , trzeci fakt, że robota jest nie- 
ukończoną, a pozycya interesowanych dziś jest 
daleko gorsza, niż była przed regulacyą, ponie- 
waż przy samem ujściu rzeki MKisieliny do 
Wisły nie jest rzeka obwałowaną, a intereso- 
wari narażeni są na to, że przy najmniejszym 
przyborze woda występuje i zamiast daleko się 
rozszerzać jest zamknięta po prostu wałem. 


O ile mi wiadomo Wydział krajowy za- 
rządził sporządzenie planów i kosztorysów. 
W szczegóły wdawać się nie mogę, bo ani 
plany, ani kosztorysy nie zostały Wysokiej Izbie 
dotąd przedłożone. Chcę glówny nacisk położyć 
na to, że w ostatnim roku 1894 nie zostały za- 
rządzone żadne roboty, któreby stanowczo za- 
radzić mogły klęskom spowodowanym ciągłymi 
wylewami. Spodziewałem się, że znajdę odnośną 
pozycyę w budżecie krajowym na rok 1895; 
tymczasem tam nie znajduję tego. Rzecz jest 
taka, że przedsiębiorstwo krajowe wynikłe z ini- 
cyatywy Wydziału krajowego, które kosztuje 
175.000 zł., podczas gdy interesowani dopełnili 
w zupełności swoich zobowiązań, nie jest zupeł- 
nie skończone. Jak powiedziałem, pozycya inte- 
resowanyeh jest dzis gorszą, jak była przed 
regulacyą. 

Otóż w skromnym wniosku moim nie do- 
magam się więcej, jak, żeby Wydział krajowy 
przedłożył sprawozdanie o tej całej sprawie. 
Nie wątpię, że Wysoka Izba wyrazi przekona- 
nie, że zrobić coś potrzeba Na co wydane zo- 
stały pieniądze? W jakiej pozycyi znajdują się 
interesowani i fundusz krajowy? Wszak regu- 
lacyą robi się nie dla tego, żeby pewną ilość 
pieniędzy przebudować, tylko w tym celu, aby 
rngulacya wydała ekonomiczne skutki dla kraju. 


Chcąc, aby sprawa ta poszła jak najkrótszą 
drogą, proszę, aby Wysoka Izba raczyła odesłać 
jtę sprawę wprost do Wydziału krajowego z we- 
jzwaniem, aby Wydział krajowy jeszcze w bie- 
żącej sesyi zdał sprawozdanie o tej sprawie. 
Przy tej sprawie nasuwa się jeden motyw na- 
tury ogólnej Widzimy, że na melioracye kraj 
bardzo dużo wydaje W ostatniem sprawozdaniu, 
które Wydział krajowy Sejmowi przedłożył, 
znajdujemy cyfry na regulacye bardzo znaczne, 
i tak na regulacyę Soły 1,790.000 zł., oczywi- 
ście na długi szereg lat rozłożonych, na regu- 
lacyą Łomnicy, która też na długie lata jest 
rozłożoną , preliminowana jest kwota 2,388.500 
zł., na regulacyą Przegnojówki 84.000 zł., na 
bagna Stojanowskie 60.000 zł., na regulacyą 
Gniłej Lipy 346.000 zł., na uzupełnienie regu- 
lacyi Łęgu 97.000 zł., razem preliminowane jest 
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4,765,500 zł. na melioracye w tem sprawozda- 
niu. Jest to bardzo poważna cyfra. 

Zastrzegam się z góry, powiadam, że nie 
chcę mówić, jakoby to było złe i nieużyteczne, 
nie chcę twierdzić , że tego rodzaju robót czy- 
nić nie trzeba, gdzie okolice gwałtem tego się 
domagają a interesowani oświadczają gotowość 
płacenia 300/,. Pozwolę sobie tylko zrobić uwagę, 
że nie należałoby wyjeżdżać z projektami no- 
wymi, jak długo stare nie są ukończone, — bo 
w jakiem położeniu znajdziemy się w przy- 
szłości? Będziemy mieli mnóstwo rozpoczętych 
przedsiębiorstw melioracyjnych, a żadne nie bę- 
dzie ukończone. Obawiam się, aby inne przed- 
siębiorstwa nie znalazły się w tem położeniu, 
jak przy regulacyi Kisieliny, że po spłaceniu 
swej części znajdą się interesowani w gorszej 
pozycyi, aniżeli przed regulacyą. 

Trzeba przedewszystkiem skończyć, co się 
zaczęło, przedtem nie trzeba występować z nowymi 
projektami. Jeżeli nowe projekta występują na 
5 milionów, a stare projekta ustawą z roku 1886 
wprowadzone w życie jeszcze nie są ukończone, 
to jedno z dwojga: ałbo nowe projekta robi się 
zawcześnie, albo stare zapóźno się wykonuje. 
Nie przesądzając uchwały Wysokiej Izby i nie 
chcąc nużyć długimi wywodami, i nie wątpiąc, 
że sprawa przyjdzie do drugiego czytania po 
przedłożeniu Wydziału krajowego z fachową 
opinią przed forum Wysokiej Izby, dziś pozwolę 
sobie tylko prosić, by Wysoka Izba zechciała 
odesłać tę sprawę wprost do Wydziału krajo- 
wego do załabwiena a to w ten sposób, aby 
jeszcze w ciągu obecnej sesyi zdał sprawozdanie 
Wysokiej Izbie o całym stanie rzeczy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? 

Członek Wydziału krajowego p. Dr. We 
reszczyński. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Wereszczyński ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Dr. We 
reszczyński. Płany i kosztorysy jak najdo- 
kładniejsze tak, aby ta robota jak najszerszym 
okolicom korzyść przyniosła, zostały jeszcze 
w zeszłym roku wypracowane. Plany te i ko- 
sztorysy byłby Wydział krajowy przedłożył na 
obecnej sesyi, jednak w międzyczasie otrzyma- 
liśmy uwiadomienie od rządu, że takie plany 
i kosztorysy będą musiały uledz badaniu miej- 
scowych fachowych organów rządowych. Wy- 
padało więc liczyć się z podobną wzmianką, 
należało wystąpić przeciw niej, wykazać, że jest 
to zbyteczne, powtóre i próbować, czyby nie 
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jeszcze o tem uwiadomieni urzędownie, że to 
odnosi się tylko do innych prowincyi; Wydzial 
krajowy powziął uchwałę, że w tym roku prze- 
dłoży Wysokiemu Sejmowi wniosek na uzupeł- 
nienie robót około obwałowania rzeki Kisieliny. 
Marszałek Jest wniosek p. hr. Męciń- 
skiego, aby tę sprawę odesłać do Wydziału kra- 
jowego z poleceniem, aby jeszcze w obecnej 
sesyi zdał o tem sprawę. Kto ten wniosek przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Następuje punkt 1!. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku posłów Rutow- 
skiego i Rayskiego z projektem ustawy zmie- 
niającej niektóre postanowienia ustawy krajowej 
z roku 1859 i 1892 o stosunkach prawnych na- 
uczycieli szkół ludowych. (Aleg. 62.) 

P. wnioskodawca ma głos. 


P. Dr Rutowski. Wniosek, który mam 
zaszczyt przedłożyć Wysokiej Izbie nie jest ani 
pomysłem oryginalnym, ani rzeczą nową, ani 
własnością duchową jednego człowieka, a choćby 
większej grupy. Jestto wniosek pochodzący z po- 
czucia już u wszystkich ugruntowanego, wnio- 
sek, który wynika z możliwości rozwoju naszej 
pracy nad polepszeniem szkolnictwa ludowego. 
Kiedy w roku 1892 Rada szkolna krajowa przed- 
łożyła Wysokiej Izbie z całą otwartością, z całą 
jasnością stan szkolnictwa, jego rozwój i przed- 
stawiła cyfry w całej ich nagości, po całej Izbie 
przeszło uczucie, że stan to jest niesłychanie 
smutny, że te cyfry prawdziwe a więc nie bar- 
wione przedstawiają stosunki, które nakazują ko- 
niecznie i jak najrychlej chwycić się wszystkich 
środków, któreby mogły przeprowadzić jakąś sa- 
nacyę w tych stosunkach. A cyfry te były isto- 
tnie przerażające. 

Rada szkolna przedstawiła, że brak nau- 
czycieli stale i ciągle wzrasta, że z szeregów 
nauczycielskich ciągle i coraz większa liczba 
ucieka do inyych zawodów korzystniejszych i 
wdzięczniejszych ; przedstawiła, że nieczynnych 
szkół zorganizowanych, mających budynek go- 
towy zupełnie, ażeby się stał przybytkiem oświaty 
było 286, że klas systemizowanych bezczynnych 
było 224. Pomimo to, że chwycono się środka, 
przyjmowania do szkół nauczycieli niekwalifiko- 
wanych, ażeby w ten sposób zaradzić brakowi 
nauczycieli, jednakowoż brakło nauczycieli, choćby 
niekwalifikowanych 480. 

Cyfry te przeraziły cały Sejm; ze wszyst- 
kich stron, bez różnicy stronnictw politycznych, 
barw i odcieni posypały się wnioski, aby temu 


dało się uzyskać odstąpienie od tej myśli ze| stanowi zaradzić. W pierwszym rzędzie był chłop: 


strony rządu. 


i nie dziwnego, bo ten pierwszy widział najbli- 


Otóż Wydzial krajowy wystąpił z memo- |żej, że ten nauczyciel mrze z głodu i tak moty- 
ryałem przeciw temu. Tymczasem jednak doszło | wował swój wniosek, aby polepszyć byt nauczy- 


do wiadomości Wydziału krajowego że reskrypt 
ten nie będzie odnosił się do Galicyi, tylko do 
innych prowincyi. Jakkolwiek nie zostaliśmy 


cieli. I z wszelkich grup sejmowych posypały 
się wnioski. Wysoka lzba z niepospolitą ofiarno- 
ścią w każdym razie poszła na tę drogę pole- 
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pszenia bytu nauczycieli. Skutek był bezpośredni 
1 niezawodny. 

Stosunki w szkolnictwie całkiem stanowczo 
powiedzieć trzeba, polepszyły się, bo można było 
cały szereg szkół filialnych zamienić na etatowe, 
bo można było jednak przyciągnąć tem polepsze- 
niem bytu nowe szeregi do seminaryów nauczy- 
sielskich, bo można było tem tak drobnem po- 
lepszeniem wzbudzić w kołach nauczycielskich 
jakąś nadzieję lepszej egzystencyi. I istotnie, za- 
częły się zapełniać seminarya nauczycielskie. 
Ale panowie! wzrost potrzeb jest ciągły i dzi- 
siaj mamy przedłożone znowu równie otwarte, 
równie szczere, równie prawdziwe cyfry, jakie 
nam przedstawia Rada szkolna krajowa. 

Jednak ciągle jeszcze są one bardzo smutne, 
bardzo czarne, poprostu przerażające. Bo jeżeli Wy- 
soka Izba uznała, że trzeba chwycić się środków 
możliwych, z całą energią i rychło, ponieważ 
260 szkół zorganizowanych jest nieczynnych, 
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głośnie, że najcięższym, że jest najniewdzięczniej- 
szym , z najmniejszą przyszłością, trawiącym ży- 
cie i niszczącym przedwcześnie organizm fizyczny. 

We wszystkich innych zawodach po krót- 
kim przeciągu czasu rozpoczyna się stała służba 
urzędowa, a choćby ona była najgorszej klasy, 
przynosi już tyle, ile w zawodzie nauczycielskim 
tak udotowanym, jak myśmy go udotowali przed 
kilku laty, zaledwie w najlepszej klasie jest do 
osiągnięcia. Nie ulega najmniejszej kwest-i, pa- 
nowie, że stan finansów naszego kraju nie po- 
zwala, żebyśmy na tej drodze szli wprost za 
przykładem innych zamożniejszych prowincyj. 
Wiemy to doskonale, że kraj ten jest biedny, 
że obowiązki publicane rosną ciągle, bo zanie- 
dbanie strasznie duże na wszystkich polach, że 
tych obowiązków będzie coraz więcej, w miarę, 
jak i poczucie będzie się coraz bardziej rozwi- 
jało, że potrzeba rychlej dążyć z postępem czasu, 
aby dla wszystkich zadań, jakie nas czekają, 


ponieważ brak jest 480 nauczycieli, 220 klas jest | mieć dość siły fizycznej, moralnej, społecznej 1 
nieczynnych; cóż panowie powiecie, kiedy po-; politycznej, jednakowoż zdaje mi się, że droga, 
mimo tak znacznego polepszenia bytu nanuczy- | którą wybrała ta Wysoka Izba, aby nie rzucając 
cieli, pomimo tych środków, których się Wysoka się nagle w kierunku, jakichś wielkich reform, 
Izba chwyciła, stan jest jednak bardzo smutny. trzymając się drogi ciągłej ale nieustannej co 

W roku 1890 było 653 niekwalifikowanych ; kilka lat powtarzającej się poprawy stosunków 
nauczycieli — dzisiaj mamy ich 241! Przeraziła ; Jest dobra. My idąc tą samą metodą przycho- 


się Wysoka izba trzy łata temu, że Rada szkolna 
krajowa wykazała 250 szkół zorganizowanych 
nieczynnych; dzisiaj mamy tych szkół 412! 
W tymsamym stosunku i inne zjawiska. 

Otóż panowie! zdaje mi się, że obowiązkiem 
naszym jest z tych sprawozdań, które przedsta- 
wiają stosunki rzeczywiste — wyciągnąć naukę i 
postawić wnioski. Nie wystarczy tutaj ubolewać 
tylko, żalić się na to, że stan jest taki. Powody 
te są nam wszystkim wiadome. Nie można i nie 
wolno nam mówić, że nie wiemy, dlaczego ciało 
nauczycielskie się nie zwiększa, że do tego za- 
wodu nie garnie się chętnie młodzież, że z tego 
zawodu takie mnóstwo ludzi ucieka. Wiemy do- 
skonale, że cały szereg innych zawodów, żąda- 
jąc tych samych kwalifikacyi, a nawet i mniej- 
szych, daje tym, którzy do tych zawodów wstę- 
pują rychło daleko lepsze stosunki materyalne, 
obiecuje i zapewnia im stanowczo daleko wdzię- 
czniejszą dolę. Wiemy doskonale, dlaczego ten, 
co zdał maturę i skończył jednoroczną służbę — 
coraz częściej zostaje w zawodzie wojskowym. 


Rozumiemy to i rozumieć musimy doskonale, | 


dlaczego urzędy podatkowe i wogóle służba skar- 
bowa, pociągają ciągle znaczny zastęp nauczy- 
cielstwa. Wiemy doskonale, dlaczego, coraz wię- 
cej młodzieży oddaje się zawodowi służby kole- 
jowej. Nie są i tutaj idealne stosunki, niezawo- 
dnie; wiemy doskonale, jak w wszystkich zawo- 


dzimy przed Wysoką Izbę z wnioskiem, prosząc 
aby się zastanowiła nad tem, że w roku 1892 
wydana ustawa nie przewidziała w dostatecznej 
mierze stosunków, nie rozpatruje dosyć szcze- 
gółowo różnicy pomiędzy poszczególnemi klasami 
szkolnictwa i wskutek tego pewnych warunków 
dostatecznie nie uwzględniła i apelujemy znowu 
do Wysokiej Izby, aby niektóre zaniedbania 
ustawy z r. 1890 w tym roku uwzględniła i 
zmienila. 

Rozpocznę przedewszystkiem krótkiem umo- 
tywowaniem szczegółów, dlaczego pominęliśmy 
pierwsze klasy nauczycielstwa i zajęliśmy się 
ostatniemi. Bo istotnie reforma z roku 1890 
wprowadziła pewne dosadniejsze polepszenie bytu 
w tych klasach wyższych. Jednakowoż rozcią- 
gając szematycznie miejscowości w kraju naszym, 
popełniła pewne błędy klasyfikacyi, rozciągając 
je zanadto szeroko na poszczególne miasta i mia- 
steczka. Wskutek tego popelniła ten błąd, że 
całe szeregi miasteczek, które jednak w swoich 
stosunkach materyalnie niedaleko odbiegają od 
stosunków klasy wyższej, że w tych miasteczkach 
udotowaliśmy nauczyciela zbyt nisko, całkiem 
niedostatecznie, a rezultat jest bezpośredni i udo- 
wodniony. 

Właśnie bowiem te miasteczka, któremi 
należałoby się z pewną większą energią zająć, 
w których upada mieszczaństwo, w których od- 


dach urzędniczych ciągłe skargi na smutną i|bywa się ciągle proces zaniku polskiego ręko- 
ciężką dolę tych zawodów się odzywają; jednak | dzielnictwa i przemysłu, muszą się kontentować 
nic nie może wytrzymać porównania z zawodem i nauczycielami o bardzo niskiej płacy, która im 
nauczycielskim, o którym wszyscy, którzy kiedy- | stanowczo nie wystarcra do znośnej egzystencyi 
kolwiek zastanawiali się nad pracą, orzekli jedno- ; ludzkiej. Stało się więc, że dla tych miasteczek 
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trudno dostać nauczyciela, że tylko w drodze 
przymusowej można go tam umieścić, że go tam 
nie nie przyciąga, że tam przywiduje najcięższy 
byt. Te miasteczka, które jeszcze długo nie mo- 
gą się spodziewać szkół wydziałowych, które są 
skazane na te szkoły ludowe, mają źle udotowa- 
nego nauczyciela, więc nie dostatecznego, a czę- 
sto niezadowolonego. Więc to są stosunki, które 
wymagają w pierwszym rzędzie sanacyi. Popra- 
wa jest nieznaczna i wymaga małej kwoty, 
która ten byt częściowo polepszy. Myśleliśmy 
jednak także choćby o częściowem polepszeniu 
bytu w najniższych klasach szkolnictwa ludo- 
wego, bo tu są stosunki nadzwyczaj smutne. 


Olbrzymi procent szkół, bo ustawą z 1892 
roku na 65 pret. oznaczony posiada nauczyciela 
o płacy 300 złr., małemu zaś procentowi wyżej 
dodano po 50 złr. 

Poprawka moja, jaką proponuję idzie w tym 
kierunku, aby połowa tych szkół ludowych mu- 
siała się ograniczyć na płacy 300 zrł., a druga 
połowa stopniowo od 350 do 450 złr. Tym zni- 
komym dodatkiem, który wynosi 15%, nauczy- 
cieli wskutek możności przesunięcia tego awansu 
w górę możecie panowie dać licznym zastępom 
nauczycielstwa, jakiś lepszy byt, jakąś pociechę 
i nadzieję lepszej przyszłości. 

Potrzeba finansowa, jakiej ta reforma będzie 
wymagać, jest stanowczo znikomą, w stosunku 
do celu, jaki się da osiągnąć. Są to kwoty, które 
z pewnością — mam to przeświadczenie od- 
powiadają stosunkom naszym, nie przekraczają 
ich możności. Tylko po sumiennem obliczeniu 
się, czy obecne stosunki finansowe kraju pozwa- 
lają na podobną reformę, postanowiliśmy propo- 
nować Wysokiej Izbie to drobne polepszenie 
bytu nauczycieli. 

Inna Panowie kwestya jest donioślejsza 
i ważniejsza. Od szeregu lat z kół nauczyciel- 
skich podnosi się jeden głos. Służba nauczyciel- 
ska, najcięższa na świecie, wyczerpuje siły fizy- 
czne, sprowadza choroby, często sprowadza ustą- 
pienie z widowni. Od szeregu lat domagają się 
nauczyciele obniżenia lat służby. Już przed sze- 
regiem lat kwestya ta stała na porządku dzien- 
nym tej Wysokiej Izby i wtenczas już Wysoka 
Izba dzieliła swą opinię w tej kwestyi w ten 
sposób, że większością tylko jednego głosu upadł 
wniosek o obniżenie lat służby. Nie chcę tu po- 
woływać się na szczegółowe daty, nie ulega je- 
dnak najmniejszej kwestyi, że śmiertelność w tym 
zawodzie jest największa. 

Nie jestto zbyt śmiałe żądanie. Jeżeli urzę- 
dnik — z wielu innych zawodów wskażę tylko 
na urzędników Wydziału krajowego — uzyskał 
w Wysokiej Izbie tak znaczne obniżenie lat słu- 
żby, to pracownik, który od świtu do nocy pó- 


żnej w izbie zadusznej, wśród ciągłej pracy wy- | 
czerpującej płuca, wśród zadań, które muszą zni-, 


szczyć najmocniejszy organizm się trudzi, zasłu-, syi szkolnej. (Brawa i oklaski). 
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guje z pewnością na to, aby mu lata służby 
skrócić. Tu jest po prostu obowiązek, który nie 
cierpi zwłoki. W ostatniej petycyi, jaką wniosło 
towarzystwo pedagogiczne imieniem nauczycieli, 
jest żądanie obniżenia służby do 30 lat. My tak 
daleko nie poszliśmy. Proponujemy tylko obni- 
żenie z 40 lat na 35. 

Zdaje mi się, że tu złożyliśmy dowód, że 
się liczymy z danemi okolicznościami, że nie 
chcemy być łaskawi, szczodrzy, że liczymy się 
z wszystkimi warunkami kraju naszego i czy- 
nimy to tylko, co jest koniecznem a możliwem 
do osiągnięcia. Mam przeświadczenie, że tych 
pięć lat, o które skrócimy ciężką służbę nauczy- 
ciela, będą jedną z największych zachęt, jaką mo- 
żemy dać światowi nauczycielskiemu. Mam prze- 
świadczenie z najszerszych kół nauczycielskich 
i od tych, którzy stoją na czele szkolnictwa sły- 
szałem, że będzie to jeden z najdosadniejszych 
środków zachęty. 

Za tem idzie drugi środek t. j. polepszenie 
losu wdów i sierót po nauczycielach, bo w stanie, 
gdzie śmiertelność większa jest udowodnioną, 
gdzie tak rychło przychodzi niemożność dalszej 
pracy, tam szeregi wdów i sierót szybciej się 
mnożą. Jeżeli myślimy o skróceniu lat słu- 
żby, pomyślmy i o polepszeniu doli wdów 
i sierót. 

Zależy nam wszystkim na tem, żeby w tej 
szkole ludowej przewodził człowiek poważny 
i dlatego dzis w całym świecie nauczycielskim, 
gdzie tylko się zajmują ich losem, jest życzenie, 
aby nauczyciel miał swój dom i swoją rodzinę, 
bo w ten sposób będzie poważnym kierownikiem 
tej szkoły z całem poczuciem obowiązków spo- 
łecznych, religijnych, życiowych i innych. Przeto 
w prostej konsekwencyi zechciejcie zająć sie lo- 
sem wdów i sierót. 

Niezawodnie jest cały szereg jeszcze innych 
środków, do których z czasem przyjdzie nam 
się zwrócić, aby dolę nauczycieli polepszyć, aby 
wskutek tego zastępy nauczycielskie w większej 
ilości ściągnąć do seminaryów nauczycielskich 
i przytrzymać ich dłużej w tym zawodzie. Zo- 
stawmy to czasowi. Trzymajmy się tej metody 
i w miarę środków i możności wprowadzać cią- 
głe ale ciągłe reformy. 

Proponując tedy Panom tylko częściową 
reformę, wyrażamy przekonanie, że tym drobnym 
środkiera potrafimy osiągnąć rezultaty znako- 
mite, bo polepszając dolę nauczyciela podniesiemy 
jego jakość 1 z coraz większem zaufaniem bę- 
dziemy oddawać tę młódź i czyniąc tak wielkie 
ofiary na rzecz szkolnictwa, będziemy przeświad- 
czeni, że te ofiary nie są próżne, że coraz lepsze 


'1 większe będą przynosić korzyści dla przyszłości 


kraju naszego. Na tem kończę. (Brawa.) 


Pod względem formalnym proszę by Wy- 
soka Izba raczyla ten wniosek odesłać do komi- 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi szkolnej, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Frucht- 
manna o zmianę art. 16. ustawy z dnia 24. kwie- 
tnia 1894 Nr. 49. Dz. u. kr. o zakładaniu i u- 
trzymywaniu publicznych szkół ludowych. 
(Aleg. 63.) 
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płaci się po 20—309/,, a i to jeszcze nie wystar- 
cza. Otóż do usunięcia tej nierówności przystąpić 
należy ; tembardziej, że ona wyraża się w dwóch 
kierunkach : materyalnym i formalnym. W ma- 
teryalnym o tyle, że one więcej muszą łożyć na 
szkoły, aniżeli każde inne warstwy społeczeń- 
stwa; drugi zaś kierunek jest jeszcze bardziej 
krzywdzącym, t. j. że nie ma ustawy ani prze- 
pisu, na którym możnaby się oprzeć i powie- 
dzieć: tyle macie płacić; — jest tylko powie- 
dziane w ustawie dawnej, że Rada szkolna kra- 


Do uzasadnienia wniosku udzielam głosu p.|JOwa w porozumieniu z Wydziałem krajowym 


Fruchtmannowi. 


P. Dr. Fruchtmann. Wysoki Sejmie! 
Po raz drugi ośmielam się zajmować Wysoką 
Izbę moim wnioskiem , który już w zeszłym roku 
przedłożyłem ; ponieważ w zeszłym roku nie do- 
czekał się załatwienia merytorycznego, mam za- 
szczyt dziś go powtórzyć. 

Uchwalenie mojego wniosku, jestem naj- 
mocniej przekonany, byłoby aktem sprawiedh- 
wości, byłoby dowodem, że Wysoki Sejm ma 
zamiar stale i konsekwentnie kroczyć po tejsamej 
drodze, na którą wstąpił uchwałą szkolną z prze- 
szłego rokn, to jest po drodze zrównania zupeł- 
nego co do ciężarów szkolnych wszystkich warstw 
społeczeństwa, wszystkich warstw ludności, wszy- 
stkich mieszkańców tego kraju. 

Że w społeczeństwie na prawie opartem, 
równość w obliczu prawa jest i powinna być 
najważniejszą podstawą ustroju społecznego, o 
tem mówić nie potrzebuję, a wiemy przecież, że 
ustawodawstwo szkolne pierwotne tej zasadzie 
równości nie ze wszystkiem hołdowało. 

W dawnem ustawodawstwie szkolnem po- 
jawiły się dwie nierówności, a właściwie dwa 
wyjątki od ogólnej zasady równomiernego roz- 
działu ciężarów na wszystkich. Jedna nierówność 
odnosiła się do grupy obszarów dworskich, a ta 
nierówność zeszłoroczną uchwałą, którą dziś już 
jako obowiązująca ustawa z 24. kwietnia 1894 
się przedstawia, została usunięta. Druga nieró- 
wność innej natury do dziś dnia istnieje. 

Mówię tu o tej nierówności, która się od- 
nosi do miast i miasteczek posiadających majątek 
własny zakładowy. W ustawodawstwie naszem 
szkolnem oznaczono maksymalną cyfrę, do któ- 
rej ktos ma obowiązek przyczyniać się do cię- 
żarów szkolnych a właściwie do ponoszenia ko- 
sztów opłacania nauczycieli szkół ludowych, — 
tylko co do miast i miasteczek, posiadających 
własny majątek zakładowy, takiego oznaczenia 
nie ma. Zasadniczo można wnioskować z usta- 
wodawstwa, że te miasta i miasteczka, posia- 
dające własny majątek zakładowy, powinny 
wszystkie ciężary ponosić bez względu na to, 
do jakiej wysokości one dochodzą. Otóż to jest 
nierówność, bo podczas gdy każdy inny płaci 
tylko dodatek do podatku, tylko do pewnej gra- 
nicy t. j. do 6°% to po miastach i miasteczkach 


ma orzec, czy i jaki zasiłek z funduszów krajo- 
wych ma być dany miastom i miasteczkom, po- 
siadającym własny majątek zakładowy. 

Nowa ustawa merytorycznie nie nie zmie- 
nia, tylko inną przyjęła stylizacyę, bo powiada, 
że Rada szkolna krajowa ma orzec, ile takie 
miasta i miasteczka mają płacić, to znaczy może 
oznaczyć, wszystko macie ponosić albo bagatel- 
ną jakąś kwotę. To właśnie, że nie ustawa o- 
znacza obowiązki miast i miasteczek, lecz że 
zostawiono to dyskrecyonalnemu orzeczeniu wła- 
dzy administracyjnej, to jest krzywdą, którą 
w interesie równości wszystkich obywateli kraju 
usunąć należy. 

Jeszcze to podniosę, że ustawa zostawia to 
wolnemu orzeczeniu władzy administracyjnej, 
wskutek czego nawet wykluczoną jest ta droga, 
która we wszystkich innych administracyjnych 
sprawach jest dopuszczalną, to jest droga odwo- 
łania się do trybunału administracyjnego. 

A jeszcze jeden wzgląd. skłania mię do proś- 
by, ażeby ten stosunek wprost anormalny, już 
teraz został usunięty, bo według mego przeko- 
nania, my, Sejm, kraj cały płyniemy pełnymi 
żaglami ku „ukrajowieniu szkół*. Słowa tego 
jeszcze nikt nie wyrzekł, ale faktycznie tak się 
dzieje, i przyjdzie do tego, że wszystkie inne 
przepisy ustawy staną się bezprzedmiotowymi, 
bo jeżeli ustawa powiada, że na utrzymanie 
szkół ma każdy płacić 6°% a wiemy już dziś do- 
kładnie, że 6%, w żadnym wypadku nie wystar- 
cza, to wszędzie, gdziekolwiek szkoły będą, tam 
fundusz szkolny krajowy musi pokrywać deficy- 
ta, to czy te 6'/, wpłyną do funduszu szkolnego 
miejscowego, czy krajowego, to efekt będzie ten 
sam, a kraj cały będzie pokrywał wszystko. 
Z chwilą zaś, w której każda gmina będzie po- 
siadała swoją szkołę, z tą chwilą wszystkie 
przepisy co do utrzymywania szkół przez gminy 
straci racyę bytu, a przystąpić będziemy musieli 
do ujednostajnienia szkół do ukrajowienia. Wtedy 
natrafimy na tę trudność, że w tej chwili mia- 
sta i miasteczka, które mają własny majątek 
zakładowy, tego uczynić nie będą mogły, bo 
wtedy ta nierówność będzie jeszcze bardziej ra- 
żąca i nastręczy bardzo wiele trudności. Jeżeli 
zaś ustawa dziś już powie: takie a takie są gra- 
nice obowiązków tych miast i miasteczek, takie 
są podstawy, według których władze administra- 
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cyjne mają orzekać, czy i o ile mają te miasta 
i miasteczka płacić, wtedy te trudności na przy- 
szłość będą usunięte. 

Już w przeszłym roku, kiedy obszerniej 
uzasadniałem mój wniosek, podniosłem; że nie- 
domagam się ulg w dotychczasowych ciężarach 
tylko domagam się oznaczenia tych ciężarów 
przez ustawy takie, żeby miasta wiedziały na 
przyszłość czy iile mają płacić. Codziennie zwię- 
kszają się wydatki, zwiększa się liczba klas, 
teraz jest nowy wniosek, ażeby urządzić po tych 
miastach szkoły wydziałowe, a tu niewiedzieć, 
kto te ciężary będzie ponosił. Ciężary, które dziś 
miasta ponoszą, są równe wszędzie po 20 25, 
do 30°% podatków stałych w tych miastach opła- 
canych, już teraz jest ciężar tak wielki, że le- 
dwie podołać mu mogą. Dlatego też jeszcze raz 
powtarzam, że domagam się oznaczenia tych 
ciężarów w drodze ustawodawczej i żeby roz- 
strzygnięcie tej sprawy nie było pozostawione 
orzeczeniom władz administracyjnych. 

Mam nadzieję, że w tym roku komisya 
szkolna sprawą tą się zajmie i wniosek swój 
Wysokiemu Sejmowi przedłoży. 

Pod względem formalnym wnoszę: Wysoki 
Sejm raczy mój wniosek odesłać do komisyi 
szkolnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi szkolnej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje: Pierwsze czytanie wniosku posła 
Krzysztofowicza w sprawie komasacyi gruntów. 
(Aleg. 64.) 

Celem uzasadnienia wniosku p. Krzyszto- 
fowicz ma głos. 


P. Mikołaj Krzysztofowiez. Wysoki 
Sejmie! Sprawa komasacyi gruntów nie od dsiś się 
datuje. Potrzebę jednak i doniosłość jej dzisiaj 
bardziej i żywiej niż kiedykolwiek odczuwamy 
kiedyto mamy do walczenia z niesłychanem 
przesileniem, nuderzającem z siłą elementarną 
w zastępy rolników skołatanych pracą ciężką 
i bezowocną, z przesileniem nakazującem szukać 
dróg i środków, zapomocą których moglibyśmy 
sprostać jako tako ciężkim warunkom i choć 
z biedą utrzymać się przy ojcowiźnie. 

Sprawa komasacyi ma swoją historyę. Je- 
szcze w roku 1869 więc przed 24 laty wpłynęło 
do Sejmu kilka petycyj, domagających się wpro- 
wadzenia w życie ustawy komasacyjnej. Sejm 
załatwił je wówczas poleceniem Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby na następnej sesyi przedłożono 
ustawę ogólnie obowiązującą w tej mierze. Wów- 
czas jednak było to niemożnością, ponieważ 
i własność nie była dokładnie oznaczoną przy 
braku ksiąg gruntowych i Sejm nie był kompe- 
tentnym do podjęcia zmian w kodeksie cywil- 
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nym, wymaganych ustawą komasacyjną a wre- 
szcie i ludność sama nie była dość dojrzałą do 
podjęcia reformy agrarnej tak daleko sięgającej. 
Ziarno jednak rzucone nie zamarło , kiełkowało 
ono i coraz głębiej zapuszczało korzenie w spo- 
łeczeństwie. Od 1871 do 1874 roku widzimy zno- 
wu cały szereg petycyj na stole sejmowym : od 
towarzystwa gospodarskiego, od towarzystwa 
prawniczego i 19 wydziałów powiatowych. Z ini- 
cyatywy Wydziału krajowego zostały wtedy przez 
c. k. Rząd zarządzone dokładne badania a rezul- 
tat ich był stanowczo przychylny dla sprawy 
komasacyi. Rezultat ten jeszcze tem bardziej się 
utwierdzi, gdy Wydział krajowy wysłał kwes- 
tyonarze do Wydziałów powiatowych. — I ja- 
kież z tego wyniki? Oto 58 Wydziałów powia- 
towych t. j. /, części ogółu wydziałów, oświad- 
czyły się za komasacyą. a tylko 11 wydziałów 
wydało przeciwną opinię. Tymczasem 7. czerwca 
1883 ukazały się w dzienniku praw państwa, 
trzy ustawy państwowe. Pierwsza o skupianiu 
gruntów, druga o uwolnieniu lasów od cudzych 
gruntów a trzecia o dzieleniu gruntów i regu- 
lowaniu praw wspólnych użytkowania i zarządu. 

Ustawy te wchodzą w wykonanie dopiero 
po n:nwaleniu ustaw analogicznych krajowych, 
do których należy rozstrzygnięcie nie tylko for- 
malnych ale także i zasadniczych kwestyi. 

Zdawało się, że teraz nadeszła chwila, kiedy 
kraj może przystąpić do uporządkowania stosun- 
ków rolniczych. Tak się jednak nie stało. 


Nastąpiła zwłoka znów długotrwająca, bo 
jedenaście lat aż do chwili obecnej, a zwłoka ta 
nie obciąża bynajmniej Reprezentacyi kraju, 
gdyż Rząd zastrzegł sobie załatwienie sprawy 
komasacyi na podstawie projektów przez siebie 
przedłożonych a wypracowanych w obradach ko- 
misyjnych przy udzrale delegatów Wydziału kra- 
jewego, towarzystwa gospodarskiego i leśnego. 

Jeszcze dwa razy była sprawa traktowaną 
w Sejmie. 

W roku 1885 poruszono ją petycyą 29ciu 
kółek rolniczych a w r. 1887 na podstawie sa- 
moistnego wniosku wniesionego przez posła dra 
Grossa. 


Wniosek ten został załatwiony uchwałą sej- 
mową, która orzekła: Sejm uznaje konieczność 
rychłego wejścia w wykonanie ustawy o koma- 
sacyi gruntów i poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w myśl enuncyacyj Rządu poczynił dalsze 
kroki i przedstawił wnioski na najbliższej sesyi. 
Skutkiem powyższej uchwały jak też dalszych 
kroków przez Wydział krajowy czynionych, 
przedłożyło c. k. Namiestnictwo odezwą z paż- 
dziernika 1887 r. projekt rządowy, który już był 
wniesiony do Sejmu szląskiego i który miał słu- 
żyć za podstawę do obrad komisyjnych. 

Obrady komisyi odbyły się dnia 22. wrze- 
śnia 1891. 1 zgodzono się na przedłożenie dwu 
ustaw, co się tyczy zaś trzeciej o dzieleniu grun- 


6. Posiedzenie z 


92 


tów, postanowiono najpierw zebrać odnośny ma- 
teryał statystyczny. 

W r. 1892 została wreszcie i ta praca do- 
konaną. 

Taki jest przebieg sprawy komasacyi, której 
przygotowywanie wśród przerw, nieraz lata trwa- 
jących, odbywa się w nieskończenie wolnem tem- 
pie. A jakaż tego przyczyna? Wszak kraj przez 
petycye z łona ludności objawił swą opinię jak 
też przez poważne korporacye: towarzystwo go- 
spodarcze i prawnicze a wreszcie przez odpowie- 
dzi pochodzące od reprezentacyj powiatowych. 
Wszak Reprezentacya krajowa w r. 1869 w 18 
lat później w 1887 jasno i dobitnie wypowie- 
działa swoją wolę. A wola ta musiała być trwałą 
i musi być rzeczywistą, jeżeli stosunki w tym 
czasie bardzo zmienione nie wpłynęły na zmianę 
zapatrywań Sejmu. 

Najmocniej przeto ubolewać należy, że Wy- 
soki Rząd wziąwszy w swe ręce tę sprawę, każe 
krajowi czekać tak długo na uporządkowanie 
stosunków rolniczych, podczas gdy inne kraje 
korzystają już z dobrodziejstw płynących z tej 
ustawy. Ziwłokę tę zaś tembardziej odczuć nale- 
ży, ile że zapewne dziesiątki lat czekać nam bę- 
dzie trzeba, nim działalność komasacyjna postę- 
pując od gminy do gminy i statuując przykła- 
dy zachęcające, obejmie swą siecią kraj cały. 

Czyż mam wyliczać korzyści, jakie przy- 
niesie nam wejście w życie ustawy w mowie bę- 
dącej ? 

Obejmę je chyba kilku wyrazami: podnie- 
sienie produkcyi przez intenzywną kulturę przy 
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niepomyślnie oddziałać na ustrój, pewodzenie 
i rozwój społeczeństwa naszego. 

Ta Wysoka Izba, zdążając do kresu sześcio- 
letniej kadencyi swojej, nie mogła i nie powinna 
nie wspomnieć o reformie stosunków rolniczych 
tak wielce doniosłej dla naszego kraju. Wniosek 
też nasz jest niejako rzutem oka na usiłowania 
podjęte w tych dwu dziesiątkach lat, jest zara- 
zem przypomnieniem obowiązku, jaki Wysoki 
Rząd w obec naszego kraju zaciągnął. Wierzę, 
że dostojny przedstawiciel tego Rządu, który zna 
doskonale stosunki naszego kraju i potrzeby jego 
ciągle się mnożące, skrzętnie śledzii bada, doło- 
ży starań, żeby Sejm nowy znalazł się w poło- 
żeniu i możności skorzystania z tej spuścizny, 
którą mu ta Wysoka Izba przekaże. W tej na- 
dziei proszę Wysoką Izbę o odesłanie naszego 
wniosku do komisyi kultury krajowej. (Brawa 
i oklaski), 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. 

Kto sig zgadza z odesłaniem tego wniosku 
do komisyi kułtury krajowej, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o krajowym kursie praktycznym 
dozorców melioracyjnych. (Alleg. 65.) 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Struszkiewiez. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z Alleg. 65.). 

Poseł Zdzisław hr. Tarnowski Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 


równoczesnem obniżeniu kosztów rolniczych, po- | wozdania. 


dniesienie kultury przez zaprowadzenie płodo- 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 


zmianu racyonalnego przez produkcyę paszy na | sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
większych obszarach wreszcie przez wprowadze- | z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 


nie w życie zakładów nawodniających i osusza- 
jących. Obniżenie zaś kosztów nastąpić musi 
wskutek oszczędności na czasie i robociźnie, mo- 
żności wyzyskania stanu atmosfery sprzyjającego 
przy siejbie i zbiorze, wreszcie przez założenie 
krótkich i odpowiednich dróg polowych. Nadto 
proszę zważyć, że znikną te niezliczone miedze, 
uchylone zostaną niedogodne serwituty a pozy- 
ska Się stałe i niewzruszone granice, które uchylą 
zupełnie wszelką sposobność do sporów. 

Co zaś najważniejsza : najpiękniejszą korzyść 
odniesie kraj z tej ustawy pod względem społe- 
cznym, bo w ludności ugruntowanem zostanie to 
nieocenione przywiązanie do ulepszonej zarondo- 
wanej własności ziemskiej, bo spotężnieje i wzmo- 
eni się to poczucie łączności i przychylności do 
związków gminnych, do urządzeń i zakładów 
gminnych. W obec burzy srożącej się na zacho- 
dzie, której chłód i my tutaj odczuwać zaczy- 
namy, będzie to niepoślednią zdobyczą dla kraju, 
która nas uchroni od tych niezdrowych stosun- 
ków, panujących gdzieindziej, tchnących nieza- 
dowoleniem i zawiścią klasową, a mogących tak 


(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku komisyi. 

Sprawozdawca posel 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 
27. grudnia 1894 1. 65.821 o krajowym kursie 
praktycznym dozorców melioracyjnych przyjmuje 
się do wiadomości. 

II. Wzywa się Wydział krajowy, by poczy- 
nil u Wysokiego e. k. Rządu starania celem 
podwyższenia dotacyi ze skarbu Państwa na u- 
trzymanie krajowego kursu praktycznego dozor- 
ców melioracyjnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta; przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje punkt pierwszy wniosku komisyi, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Punkt pierwszy 
jest przyjęty. Kto przyjmuje punkt drugi wnio- 
sku komisyi, raczy rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek jest przyjęty. 


Struszkiewicz 


6. Posiedzenie z 15. stycznia 1895. 


Przystępujemy do punktu 15. Sprawozdanie 
komisyi prawnizej o wniosku Wydziału krajo- 
wego z projektem ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia ces. patentu z 5. lipca 1858 nr. 130 
Dz. u. p. i ustawy krajowej z 26. kwietnia 1871 
nr. 18 dz. u. kr. o wykupnie i regulacyi ciężarów 
gruntowych. (Alleg. 66.) 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 66). 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi tej 
ustawy. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 


p. Dr. Fruchtmann 


Ustawa 

z dnia obowiązująca w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którą zmienia się niektóre postano- 
wienia cesarskiego patentu z dnia 5. lipca 1858 
Dz. pr. p. Nr. 130 i ustawy krajowej z dnia 
26. kwietnia 1871 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 18 
o wykupnie i regulacyi ciężarów gruntowych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i liodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


g. 1. 

Z dniem ogłoszenia niniejszej ustawy ustaje 
działalność władz dla spraw wykupu i regulacyi 
ciężarów gruntowych co do wszystkich praw 
wyszczególnionych w $. 1. i 2. cesarkiego pa- 
tentu z dnia 5. lipca 1853 Nr. 130 Dz. pr. p., 
i w ustawie krajowej z dnia 26. kwietnia 1871 
Nr. 18. Dz. u. kr., które do tego dnia u c. k. 
komisyi krajowej dla spraw wykupu i regulacyi 
ciężarów gruntowych zgłoszone względnie pro- 
wokowane nie zostały ($. 6. patentu). Odtąd 
władze te załatwiać będą tylko takie sprawy, 
które do dnia ogłoszenia niniejszej ustawy 
w wspomnianej c. k. komisyi krajowej już były 
zgłoszone, względnie prowokowane, a orzeczenia 
ich w myśl $. 34. patentu wydane i nadal 
w drodze prawa zaczepione być nie mogą. 

Po ukończeniu spraw jeszcze po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy do ich kompetencyi należą- 
cych, władze te istnieć przestaną. 


§. 2. 
Od dnia ogłoszenia niniejszej ustawy wszel- 
kie spory o to, czy prawa w poprzednim S$. 1. 
wymienione, dotychczas nie zgłoszone, względnie 
nie prowokowane, istnieją lub nie, tudzież spory 
co do punktów określonych w §. 7. lit a) do 
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włącznie f) ces. patentu z dnia 5. lipca 1858 Nr. 
130 Dz. p. p. mogą być wytaczane tylko przed 
sądami, które takie spory rozstrzygać będą 
w drodze procesu sumarycznego z zastosowaniem 
$$. 4.15. rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
24. października 1860 Nr. 249 Dz. p. p. 


SŁ Gb 
Wykupno lub regulacyę praw w §. 1. wy- 
mienionych, dotychczas niezgłoszonych, względnie 
nieprowokowanych, o ile prawa te zgodnem 
oświadczeniem stron lub wyrokiem sądowym 
ustalone zostały, przeprowadzać będą na żądanie 
obowiązanego lub uprawnionego c. k. Władze 


polityczne. 
8. 4 


Do wydania orzeczenia o wykupnie lub 
regulacyi powołane jest w I. instancyi ck. Na- 
miestnictwo. Potrzebne w tym celu dochodzenia 
przeprowadzać będzie z polecenia c. k. Namie- 
stnictwa z reguły to c. k Starostwo, w którego 
obrębie położony jest grunt służebny. Do niego 
należeć będzie przeprowadzenie wszystkich czyn- 
ności urzędowych, które według instrukcyi ob- 
wieszczonej rozporządzeniem ministeryalnem z d 
81. października 1857 Nr. 218 Dz pr. p. pod 
względem wykupu lub regulacyi praw poruczone 
są c. k komisyi miejscowej. 


8. 5. 


Przeciw orzeczeniom c. k. Namiestnictwa 
służy w nieprzekraczalnym terminie 6 tygodni 
rekurs do c. k Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, które rozstrzygać będzie w porozumieniu 
z c. k. Ministerstwem rolnictwa. 


$. 6. 

Koszta wynikłe z powodu dochodzeń co do 
wykupu lub regulacyi pokrywane będą według 
przepisów obowiązujących w postępowaniu władz 
politycznych. O obowiązku uiszczenia ich orzec 
należy w toku instancyi. 


$. 7. 

Powyższe postanowienia mają być stoso- 
wane także do tych w $$. 1. i 2. cesarskiego 
patentu z dnia 5. lipca 1853 L. 130 Dz. pr. p. 
i w ustawie krajowej z dnia 26. kwietnia 1871 
L. 18 Dz. u. k wymienionych praw, które do- 
piero po ogłoszeniu tego patentu ($. 43) nabyte 
zostały, o ile te prawa już przed ogłoszeniem 
niniejszej ustawy nie zostały zgłoszone, względnie 
prowokowane u Władzy krajowej dla spraw 
wykupu i regulacyi ciężarów gruntowych. 

g. 8. 

Niniejsza ustawa nie narusza w niczem po- 
stanowień ustaw państwowych z 7. czerwca 1883 
Dz. pr. p. Nr. 92194 o składaniu gruntów rol- 
niczych i dzieleniu gruntów wspólnych, o ile one 
odnoszą się do wymienionych w $. 1. ustęp 4 ad 
a) i b) ces. patentu z 6. lirca 1858 praw spól- 
nego posiadania i używania gruntów. 
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8. 9. 


Postanowienia ces. patentu z b. lipca 1853 
i obwieszczonej rozporządzeniem ministeryalnem 
z 81. października 1857 Dz. pr. p. Nr. 218 in- 
strukcyj, o ile nie zostały zmienione niniejszą 
ustawą, obowiązywać będą tak sądy jak i władze 
polityczne. 

$. 10. 

Co do praw §. 1. niniejszej ustawy obję- 
tych , przestają obowiązywać postanowienia roz- 
porządzenia ministeryalnego z 3. września 1855 
Dz. pr. p. Nr. 161 w ustępach 1 i 2. 


8. 11. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości, rolnictwa i skarbu. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Komisarz rządowy Włodzimierz hr. Łoś. 
Proszę o głos. 


Marszałek. P. Komisarz rządowy ma 
los. 
3 Komisarz rządowy Włodzimierz hr. Łoś. 
W sprawozdaniu komisyi prawniczej znajduje 
się następujący ustęp: „jeżeli c. k. Rząd nie 
wahał się przedłożyć do Najwyższej sankcyi 
uchwały Wys. Sejmu prze tę sankcyę w ustawę 
krajową z dnia 26. kwietnia 1871 Dz. u. kr. 
Nr. 18 zamienionej, w której sądom zastosowa- 
nie całego rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
24. października 1860 Dz. p. p. Nr. 249, a więc 
i §. 2. tego rozporządzenia przepisano, — to 
trudno było przypuścić, aby to, eo było dopu- 
szczalnem w r. 1871, mogło być uznanem w r. 
1894 za przekroczenie kompetencyi sądu.* 

Ponieważ w tym ustępie mieści się zarzut 
niekonsekwencyi, uczyniony rządowi, winienem 
wyjaśnić, że powyższe twierdzenie komisyi pra- 
wniczej chyba na nieporozumieniu polegać musi. 
Ustawą krajową z d. 28. kwietnia 1871 r. bo- 
wiem nie tylko, że nie zostało sądom przepisane 
zastosowanie rozporządzenia ministeryalnego z d. 
24. października 1860. a w szczególności $§. 2. 
tego rozporządzenia, ba, przeciwnie sprawy tą 
ustawą objęte, zostały wyłączone od kompeten- 
cyi sądów i przekazane do traktowania według 
cesarskiego patentu z dnia 5. lipca 1853, a jeżeli 
w art. II. tej ustawy powiedziano, że pod wzglę- 
dem kompetencyi władz ma zastosowanie między 
innemi także rozporządzenie ministeryalne z dnia 
24. pażdziernika 1860, to oczywiście miano na 
myśli $. 6. tego rozporządzenia, który postana- 
wia, w jakich wypadkach powołane są do orze- 
kania władze indemnizacyjne, — w których or- 
gana ustanowione dla wykupu i regulacyi cię- 
żarów gruntowych, a w których kompetentne są 
władze polityczne. O kompetencyi sądów nie 
ma tu mowy, gdyż, jak powiedziałem, sprawy, 
o które chodzi, zostały ustawą z dnia 26. kwie- 
tnia 1871 r. z pod kompetencyi sądów wyjęte. 


6. Posiedzenie z 15. stycznia 1895. 


Również nie mogę uznać trafności argu- 
mentu komisyi, że ponieważ rząd sam w swojem 
przedłożeniu proponował, aby ustawą krajową 
uznano kompetencyę sądów w sprawach, w któ- 
rych dotąd ta kompetencya była wykluczoną, 
tem samem powinno być Sejmowi przyznane 
prawo postanowienia, które sądy są kompe- 
tentne. Sprawy bowiem, o które chodzi, pole- 
gają przeważnie na tytule prawa prywatnego 
i jako takie z natury rzeczy należą do kompe- 
tencyi sądów , a tylko czasowo ze względu na 
zachodzące stosunki przekazane zostały do zała- 
twienia osobnym organom do tego ustano- 
wionym. 

Nie ulega wątpliwości, że Sejm jest powo- 
łany orzec, iż stosunki zmieniły się o tyle, że 
ten stan przejściowy może przestać istnieć i że 
te sprawy napowrót przejść mają do kompeten- 
cyi normalnej t. j. do kompetencyi sądów. 

Nie wynika jednak z tego, by Sejm był 
również powołany do zmiany postanowień normy 
jurysdykcyjnej , — coby mogło nastąpić tylko 
w drodze ustawy państwowej. 

A w tej mierze niech mi jeszcze będzie 
wolno dla wyjaśnienia dodać, że taka zmiana 
nie jest wcale potrzebną. Już bowiem według 
postanowień normy jurysdykcyjnej, bardzo prze- 
ważna ilość wypadków, o które chodzi a mia- 
nowicie wszystkie wypadki, w których przed- 
miotem sporu jest własność tabularna, należeć 
będą do sądów kolegialnych a kompetencya 
sądów powiatowych ograniczoną będzie do tych 
nielicznych wypadków, w których przedmiotem 
sporu jest grunt nietabularny, a więc n. p. do 
sporów między jedną gminą a drugą, między 
gminą a probostwem i t. p., co będzie tylko 
ułatwieniem dla gmin Zresztą nadmieniam , że 
przeciw projektowi ustawy, przez komisyę pro- 
ponowanemu, nie mam nic do zarzucenia. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta; p. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann. 
Przeciw projektowi ustawy p. Komisarz rządowy 
żadnych zarzutów nie podniósł, a ponieważ nam 
chodzi tylko o ten projekt, przeto pozostaje mi 
bardzo mało do powiedzenia. Sprawozdanie jest 
niejako własnością duchową sprawozdawcy, więc 
parę słów muszę powiedzieć na odparcie za- 
rzutów. 


W sprawozdaniu powiedziałem, że Sejm 
przepisał zastosowanie rozporządzenia ministe- 
ryalnego w dniu 24. października 1860. I tak 
jest. Artykuł drugi tej ustawy z r. 1871 opiewa : 
Z dniem wejścia w Życie tej ustawy obowiązywać 
mają .pod względem kompetencyi władz; — teraz 
następuje cały szereg ustaw tudzież rozporządzeń 
ministeryalnych, — a wreszcie powiedziano w roz- 
porządzeniu ministeryalnem z 24. października 
1860 r. 


6. Posiedzenie z 


Z tego wynika, że Sejmowi wolno było 
powiedzieć, że ustawa, która zmienia normę 
jurysdykcyjną z r. 1802 może być i powinna 
być zastosowaną. 

Ja jak najmniej chciałem twierdzić w spra- 
wozdaniu, że Sejmowi wolno zmieniać normę 
jurysdykcyjną, lecz że wolno Sejmowi powie- 
dzieć, ta i ta ogólnie obowiązująca ustawa 
państwowa, będzie w tych a tych ramach za- 
stosowaną. 

Marszałek. Rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann. 
Ponieważ nie ma żadnych poprawek, wnoszę 
przyjęcie ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek, przyjęcia 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę 
en bloc? (Większość). Ustawa jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Dr. Fruchtmann. 
Stawiam wniosek przyjęcia tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia usta- 
wy w trzeciem czytaniu bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, raczy rękę podnieść. (Większość). Ustawa 
jest przyjętą. 

Porządek dzienny wyczerpany. W płynęły 
trzy interpelacye i trzy wnioski. Proszę p. Se- 
kretarza o odczytanie pierwszej interpelacyi. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
(czyta) : 

Interpelacya do Jaśnie Wielmożnego pana 
Komisarza Rządowego, 

Szkoły oraz warsztaty wzorowe zawodowe 
w charakterze szkół publicznych zakładane 
i utrzymywane bywają z funduszu krajowego 
z zasiłków udzielanych przez Skarb państwa, 
jak również na mocy pewnych zobowiązań 
z kwot opłacanych w formie dotacyi i subwen- 
cyi przez poszczególne powiaty i gminy. Tutej- 
szokrajowe władze skarbowe mylnie interpre- 
tując ustawę o należytościach a właściwie wbrew 
tejże ustawie wymierzają wysokie opłaty od 
subwencyi przyznanych szkołom i warsztatom 
wzorowym. 

Przykład klasyczny podobnego wymiaru 
daje fakt następujący : 

„Rada powiatowa w Łańcucie przyznała 
subwencyę roczną w kwocie 500 zł. na rzecz 
krajowej szkoły sukienniczej w Rakszawie i od 
tej subwencyi wymierzyła pow. Dyrekcya Skarbu 
w Rzeszowie wezwaniem płatniczem z 8. marca 
1894 do B. rej. poz. 1.555 z r. 1893 dzien. 
wym. wzór. V. L. 78 1894 należytość w wyso- 
kości 1.000 zł. a. w. 
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Zważywszy, że szkoły i warsztaty zawo- 
dowe uzupełniają wychowanie publiczne w kie- 
runku kształcenia młodzieży na samoistnych 
rękodzielników przemysłowców a tem samem 
oddają ogólną usługę Krajowi i Państwu. 

Zważywszy, że do zakładania i utrzymania 
wymienionych szkół zawodowych na podstawie 
poprzedniego porozumienia się i zawartych ukła- 
dów dają subwencye kraj, c. k. Rząd, Rady 
powiatowe i gminy. 

Zważywszy wreszcie, że władze skarbowe 
wymiarem wpierw wspomnianych należytości 
narażają niepotrzebnie interesowane strony na 
wnoszenie rekursów, samym faktem wymiaru 
mogą uniemożliwić udzielanie subwencyi przez 
powiaty i gminy na rzecz szkół zawodowych. 

Podpisani zapytnją c. k. Rząd: 

I. Czy wiadomem jest c. k. Rządowi, że 
tutejszokrajowe władze skarbowe w mylnem 
zrozumieniu ustawy o należytościach wydanej 
na podstawie Cesarskiego Patentu z 9. lutego 
1850 r. Dz. ust. p. Nr. 50 wymierzają opłaty od 
subwencyi udzielanych na rzecz szkół i warszta- 
tów wzorowych o charakterze publicznym. 

IL Czy c. k. Rząd wyda stosowne zarzą- 
dzenie, ażeby wymiary uskutecznione zniesiono, 
a zarazem pouczy władze skarbowe, iżby na 
przyszłość niewymierzano z wymienionego już 
tytułu, jakichkolwiek należytości. 

Lwów dnia 15. stycznia 1895. 
Interpelujący 
Zardecki. 
Kramarczyk, Potoczek , Dr. Midowicz, Dr. Ol. 
piński , Michalski, Romanowicz, Rożankowski, 
Mizia, Lenartowicz, Browicz, T. Merunowicz, 
Klemensiewicz, W. Rogoyski, A. Rayski, Stręk, 
Fruchtmann 

Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
|pisów. Interpelacyi tej udzielę p. Komisarzowi 
rządowemu. 

Proszę o odczytanie drugiej interpelacyi. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego. 

Pnieważ w niektórych powiatach kraju 
naszego zdarzają się bardzo często wypadki, iż 
właściciele domów mieszkalnych z powodu spu- 
stoszenia lub nie zamieszkania pewnych części 
czy ubikacyi swojego domu wnoszą prosby do 
c. k. Starostw o odpisanie podatku klasowo- 
domowego od niezamieszkałych części mieszkal- 
inych i mimo sprawdzenia przez dotyczące 
Władze o faktycznem stanie niezamieszkania 
tychże ubikacyi c. k. Starostwa albo przewle- 
kają sprawę przez długie lata, albo bezwarun- 
kowo prośby odrzucają i podatku tego odpisać 
nie chcą, jak to ma miejsce w e. k. Starostwie 
Bialskiem z domem pod Nr. 43. i 197. 161 i 317. 
w Osieku z których niektóre prosby jak np. 
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z Nr. 43. już od lat 8. się przewlekają a podatki 
mimo nieużytku się płacić muszą, zaś dom Nr. 
197. wskutek tego został przez właściciela sprze- 
dany i rozebrany. 

Dlatego podpisani zapytują w obec powyż- 
szych faktów czy ustawa Państwowa z dnia 
1. czerwca 1890 roku Dz. ust. p. N. 9Y. oraz 
rozporządzenie do tejże z dnia 15. października 
1890 Nr. 190. czy ma moe obowiązującą wzglę- 
dem natychmiastowego odpisywania podatku 
klasowo-domowego od  niezamieszkałych czy 
opustoszałych części mieszkalnych i w danym 
razie dlaczego nie stosują się do powyższej 
ustawy, wiedząc że opodatkowanemu czyni się 
krzywdę przez ciągnięcie niesłusznych podatków, 
których mu później c. k. Urząd podatkowy tak 
samo zwrócić nie chce. 

Fr. Kramarczyk 
interpelujący. 
W. Mizia, Potoczek, Stręk, Zardecki, Klemen- 
siewicz, Palch, Korol, Rożankowski, Romano- 


wicz, Michalski, Czyżewicz, Dr. Olpiński, 
Dr. Midowicz, Goldmann, T. Merunowicz, 
Lenartowicz. 


Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
pisów. Interpełacyi tej udzielę p. Komisarzowi 
rządowemu. 


Proszę o odczytanie trzeciej interpelacyi. 
Sekretarz p. Dr. Barwiński (czyta): 


Interpelacija 


do Jeho Wysokobłahorodyja Hospodyna 
komisarja prawytelstwennoho. 


Wasze Wysokobłahorodyje ! 

Ne podlahajet najmenszomu somniniju, 
szczo nrawstwennost i tisno z neju zwiazana 
religijnost" sut samymy hołownijszymy podsta- 
wamy rodyny, a tym samym podstawamy kraja 
i derżawy. Dlatoho dołżna kożda uporjadkowana 
derżawa i jej orhany zakonamy i KA R 
niamy płekaty i skriplaty wskazani dobroditeły, 
a imenno w czasach, w kotrych tajno 1 jawno 
nastajut wsiakoho roda protywnosty na tiji 
hołowni uzy rodynnoho i socjalnoho porjadka. 

My sława Bohu żyjem w derżawi, kotra 
bezusłowno derżała i derżyt sia powyższych za- 
sad i kripko upowajem, szczo i prawytelstwenni 
jej orhany otwitno tomu wse postupaty budut. 
Uże bo w czasach peredkonstytucyjnych stroho 
było zapreszczeno zawzywaty storony, w dny 
torżestwennych prazdnyków (świat) na terminy 
pered pubłyczni urjady. 

Poneże odnak dawnijsze świata obriada 
ruskoho ne wsehda bywały uwzhladneni i dla- 
toho Rusyny na toje czasto narikały, pryznało 
Wysokie e. k. Prawytelstwo dekretom c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wnutrennych z dnia 20. sicznia 
1849 hoda hreczeskomu obrjadowy pod tym 
wzhladom sowerszennuju rownoprawnost. 


6. Posiedzenie z 15. stycznia 1895. 


Zapreszczenyje wzywaty ispowidatełej rus- 
koho obrjada w ich torżestwenni prazdnyky 
pered sudy poślidowało dekretom c. k. Ministor- 
stwa prawosudyja z dnia 25. sicznia 1849, a 
zapreszczenyje wzywaty jich w torżestwenni 
świata pered Urjady, podlahajucziji c. k. Mini- 
sterstwu finansow, dekretom tohoż e. k. Mini- 
sterstwa z dnia 1. lutoho 1849. Nyni odnak, 
chotia w tom dili i w Wysokim krajewom 
Sojmi interpelaciji i zażałenia wnoszeno i chotia 
daże ruski Wysokoprepodobni Ordynaryjaty 
predkładały predstawłenia i proszenia do Wyso- 
koho c. k. Prawytelstwa, kotre postojanno pry- 
rekało zło ustranyty, mymo to duże a duże 
czasto żałujut sia Rusyny, a imenno selane, 
szczo ti jich prawa nikym ne uwzhladniajut sia. 
Selane ruski ne bez osnowania narikajut, szczo 
ony jako chrystyjane w chrystyjańskoj derżawi 
stojat myższe żydow, kotrych — ne howorja uże 
o bolszych światach — daże po subotam c. k. 
Urjady na terminy ne wzywajut. Slidowatelno 
narikania naszych selan ne bez osnowania, szczo 
prawa jich tolko na papery, a ne w dijstwytel- 
nosty suszczestwujut; jesły ony czasto prynuż- 
dajut sia — a to e. k. włastiamy, opuskaty 
Bohosłużenia bezsomninno podnosiat i religij- 
nost i nrawstwennost'. 


Ruski peryodyczeski gazety, a imenno 
„Hałyczanyn* (Cz. 275, 276, 277, 279, 280, 289 
z 1894 hoda) i „Diło* nawodiat duże czasto 
fakty, kotri drażniat czuwstwo nacijonalnoje, 
a jawno oskorblajut ezuwstwo religilnoje na- 
szeho raligijnoho naroda. 


Ne prypuskajuczy, szezo toho roda postu- 
powanie c. k. Urjadow jest naroczno obczysłene 


na ponyżenie naszoj narodnosty i cerkwy — a 
wirujuczy, szczo toje dijet sia tolko z neprosty- 
telnoho neznania iły neuwahy — podpysani 


ośmilajut sia zainterpeluwaty Wasze Wysoko- 
błahorodyje jako e. k. Komisarya prawytel- 
stwennoho : 


1. Czy słuczaji podobnoho roda, pomiszczeni 
duże czasto w ruskych a czasom i w polskych 
gazetach, dochodiat do widomosty Wysokoho 
e. k. Prawytelstwa ? 


2. Czy W. e. k. Prawytelstwo namireno 
uże raz predpryniaty otwitni i uspiszni miry, 
by takoho roda — zakonam i rozporjadżeniam 
e. k. Włastej protywni diła ne powtarjały sia? 

Wo Lwowi dnia 13. sicznia 1895. 

Dr. Nykołaj Antonewycz w. r. 
Hamorak, Huryk, A. Barabasz, Potoczek, Mizia, 
Kramarczyk, Zardecki, Strek, Kułaczkowskyj, 
Dr. Okuniewskyj, Korol, Rożankowskyj, Ko- 
walskyj,  Teliszewskyj, Herasymowycz, Dr. 
Sawczak, Barwińskyj. 

P. Vivien: Ależ to po moskiewsku, nie 

po rusku! 


6. Posiedzenie z15. stycznia 1895. 


Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. lnterpelacyi tej również udzielę p. Komi- 
sarzowi rządowemu. 

Wpłynęły jeszcze 3 wnioski. Proszę p. Se- 
kretarza odczytać wniosek pierwszy. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Wniosek. 

Na mocy Najwyższego postanowienia z dnia 
4. czerwca 1869 wydali Ministrowie spraw we- 
wnętrznych, wyznań i oświaty, sprawiedliwości, 
skarbu, handlu, rolnictwa, tudzież obrony kra- 
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Z uwagi nareszcie, że państwowe urzędy 
pocztowe, jako podlegające Ministerstwu handlu, 
zaraz od pierwszej chwili wejścia w życie po- 
wyższego rozporządzenia powinny były używać 
w wewnętrznej służbie wyłącznie języka polskiego 
jako urzędowego. 

Z uwagi wreszcie, że językiem urzędowym 
w c.k. żandarmeryi jest wbrew postanowieniom 
powołanego rozporządzenia ciągle jeszcze ję- 
zyk niemiecki, którym żandarmi posługując się 
w swych raportach i doniesieniach, mogą nie- 


jowej, rozporządzenie z dnia 5. czerwca 1869 |jednokrotnie z powodu małej znajomości tego 


l. 2.854 (Dz. u. kr. 24.) zmieniające po części 
istniejące w naszym kraju przepisy o języku 
urzędowym i korespodencyi z innemi władzami 
i urzędami. 

Według $. 1. tego rozporządzenia mogą 
władzy i urzędy, podlegające powyżej wymienio- 
nym Ministerstwom, używać tak w służbie we- 
wnętrznej, jakoteż i w korespodencyi z urzędo- 
wemi niewojskowemi władzami, urzędami i są- 
dami w kraju języka polskiego. 

Do przepisu tego zastosowały się też wła- 
dze i urzędy, okrom kolei państwowych i poczt, 
które wbrew powołanemu rozporządzeniu do chwili 
obecnej używają w służbie wewnętrznej zawsze, 
zaś ze stronami bardzo często języka niemieckiego. 

Sejm krajowy niejednokrotnie upominał się 
o zaprowadzenie języka poskiego, jako urzędo- 
wego w całej wewnętrznej służbie kolejowej, a 
Rząd zasłaniał się dawniej tem, że życzeniu temu 
zadosyć uczynić nie może, bo koleje żelazne były 
nawówczas w Galicyi prywatnemi akcyjnemi 
stowarzyszeniami. 

Z uwagi, że po upaństwowieniu kolei rze- 
koma ta przeszkoda odpadła i dziś wszystkie linie 
kolei w naszym kraju stały się instytucyą pań- 
stwową i częścią administracyi rządu, a zatem 
jako podległe Ministerstwu handlu, powinny za- 
stosować się bezwzględnie do powołanego na 
wstępie rozporządzenia. 

Z uwagi, że w roku 1880 przy udzieleniu 
subwencyi krajowej w kwocie 1 miliona na bu- 
dowę podkarpackiej kolei żelaznej, stanowiącej 
jedną z głównych arteryi sieci kolei państwowych 
w Galicyi, Sejm odrębną uchwałą wyraził ży- 
czenie zmiany §. 7. statutu organizacyjnego za- 
rządu kolei żelaznych skarbowych w Galicyi 
w kierunku zaprowadzenia w całej pełni języka 
polskiego jako urzędowego, a Wydział krajowy, 
opierając się na tej zasadzie. wystosował dnia 9. 
października 1891 do p. Ministra handlu memo- 
ryał, w którym domagał się, aby zarządy kolei 
skarbowych w Galicyi nietylko po polsku, wzglę- 
dnie po rusku stronom odpowiadały i po polsku 
z władzami urzędowemi (niewojskowemi) i auto- 
nomicznemi korespondowały, ale aby w całej 
wewnętrznej służbie w obrębie naszego kraju 
używano języka polskiego, a życzeniu temu do- 
tychczas się zadość nie stało. 


języka przynieść wielkie szkody jednostkom 
i ogółowi, 

podpisani wnoszą: 

Sejm Królestwa Gblicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa po- . 
nownie c. k. Rząd, aby po myśli Najwyższego 
postanowienia z dnia 4. czerwca 1869 i całego 
Ministeryum z dnia 5. czerwca 1869 (Dz. u. kr. 
Nr. 24.) wprowadził jak najrychlej w urzędach 
kolei państwowych i pocztowych , tudzież w c. k. 
żandarmeryi także w wewnętrznej służbie język 
polski jako urzędowy. 

We Lwowie dnia 15. stycznia 1895. 


Wnioskodawca : 
M. Michalski, w. r. 
W. Rogoyski, Witosławski, Dworski, Czyżewicz, 
Palch, Goldman, A. Rayski, Romanowicz, Weigel, 
Zardecki, Fruchtmann, Klemensiewicz, Dr. Ol- 
piński, Dr. Midowicz, Lenartowicz, T. Meru- 
nowicz, Rutowski. 

Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Proszę o odczytanie drugiego wniosku. 

Sekretarz p. Żdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Wniosek. 

Zważywszy, że Wysoki Sejm jeszcze w kwie- 
tniu roku 1892 polecił Wydziałowi krajowemu, 
by wniósł ustawę o przymusowem tępieniu my- 
szy polnych ; 

zważywszy, że od tego czasu kraj znów 
przez tę dla rolnictwa ciężką klęskę nawiedzo- 
nym został; 

zważywszy, że dzisiaj istnieją już liczne 
skuteczne środki tępienia tych szkodników, któ- 
rych użycie bez niebezpieczeństwa dla ludzi i 
zwierząt domowych jest możliwem : 

Wysoka Izba raczy uchwalić : 

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wypracował w porozumieniu z c. Rządem 
ustawę o przymusowem tępieniu myszy polnych 
i wniósł takową na najbliższej sesyi sejmowej. 

2. Wydział krajowy rozszerzy działalność 
swoją w sprawie wyszukiwania najskuteczniej- 
szych środków dla niszczenia myszy polnych, a 
próby i doświadczenia robić będzie w różnych 
okolicach kraju. 

3. Wzywa się c. k. Rząd, aby, zanim usta- 
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6. Posiedzenie z 15. stycznia 1895. 


wa odnośna w życie wejdzie, zarządził w drodze | miało siły do wykonania pracy, która w większej 


rozporządzenia przymusowe tępienie myszy. 
Lwów dnia 15. stycznia 1895. 
Wnioskodawca : 
Stanisław Dzieduszycki w. r. 
Zaleski, Sękowski, Wł. Kozłowski, Wł. Nieza- 


jak dotąd mierze będzie od niego żądaną; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by wobec 
spodziewanej ustawy państwowej o kredycie me- 


bitowski, Duklan Słonecki, Krzysztofowi, Jan lioracyjnym, poczynił odpowiednie kroki przy- 


Trzecieski, Ed. Micewski, J. Puzyna, M. Toro- 
siewicz, ŒE. Zagórski, Gniewosz, Barański, 
B. Horodyski, Wojciech Dzieduszycki, Szeptycki, 
Klemens Dzieduszycki, Juliusz Korytowski, Wło- 
dzimierz Siemiginowski, Stan. Stadnicki, Pilat, 
Abrahamowicz, Huryk, Bielański, Tyszkowski. 
Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Proszę o odczytanie ostatniego wniosku. 
Sekretarz p. Dr. Barwiński (czyta): 
Wniosek. 


gotowawcze, ażeby w chwili, kiedy ustawa ta 
uchwaloną i sankcyonowaną zostanie, wprowadze- 
nie jej natychmiast w życie było umożliwionem. 
Lwów dnia 15. stycznia 1895. 
Wnioskodawca : 
Władysław Struszkiewicz w. r. 
Z. Dembowski, J. Męciński, F. Rozwadowski, 
L. Chrzanowski, Onyszkiewicz, Zamoyski, Łą- 
czyński, Sala, J. Gnoiński, Krzysztofowicz, J. 
Stadnicki, Sękowski, Stan. Stadnicki, Dydyński, 
Abrahamowicz, Zdzisław Skrzyński, Klemens 


Zważywszy, że c. k. Rząd przedłożył Radzie Dzieduszycki, Stanisław Larysz Niedzielski, Ad. 


państwa projekt do ustawy o kredycie meliora- 
cyjnym i zdaje się uzasadnioną nadzieja, że u- 
stawa ta przez Radę państwa uchwaloną zosta- 
nie w bieżącej sesyi; 

zważywszy, że możność jak najszybszego 
zużytkowania tej ustawy przez interesowanych 
rolników leży niewątpliwie w interesie kraju na- 
szego i że możność ta zależeć będzie tak od tego, 
czy bank krajowy finansową stronę sprawy za- 
raz załatwić będzie mógł jak też i od tego, czy 
krajowe biuro melioracyjne dostateczne będzie 


Jędrzejowicz , Tadeusz Langie, W. Gnoiński. 
Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Następne posiedzenie w sobotę o godzinie 
11. przed południem. Porządek dzienny będzie 
panom rozesłany do domu. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 15 
z południa. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


/. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 19. stycznia 1895. 


Treść: 


Spis petycyi. — Przemowy pp. Jędrzejowicza Franciszka, Sawczaka, Sękowskiego, Langiego, 
Jędrzejowicza Stanisława i Brykczyńskiego na poparcie poszczególnych petycyj — Urlopy 
pp. Fedorowicza, Pinińskiego, Skrzyńskiego Żdzisława i Sapiehy. — Zmiana przydzielenia 
kilku petycyj, przekazanych pierwotnie komisyi budżetowej i petycyjnej. — Pismo c. k. sądu 
powiatowego w Źyweu o pozwolenie ścigania sądowego posła Mizi. í Wniosek p, Zolla w spra- 
wie konkurencyi kościelnej. — Wniosek p. Polanowskiego w sprawie emerytury dla wdowy 
$. p. Pietruskiego Oktawa, — Wniosek p. Potoczka w sprawie zmiany ustaw o reprezentacyi 
powiatowej. — Interpelacya p. Mizi w sprawie karania wójtów za niejawienie się na sesyach 
powiatowych. —+ Wniosek p. Okuniewskiego w sprawie konkurencyi kościelnej. — Wniosek 
p. Merunowicza w sprawie asekuracyi włościan od ognia i na życie. — Interpelacya p. Kra- 
marczyka w sprawie wymiaru należytości spadkowych. — Interpelacya p. Rożankowskiego 
w sprawie kongruy dla administratorów parafialnych. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej Brodzkiej na zaciągnięcie 
pożyczki w wysokości 19 400 zł. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie wniosków posłów Jana Gnoińskiego i Niedzielskiego co do statutu organizacyj- 
nego dla autonomicznych urzędników powiatowych oraz wspólnego funduszu emerytalnego dla 
urzędników władz autonomicznych, powiatowych i gminnych. — Pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w sprawie poboru denaturowanej soli dla bydła na podstawie ustawy 
z dnia 30. marca 1898 Nr. 65. Dz u. p. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie uznania 10 szpitali w Bośnii i Hercegowinie za szpitale publiczne, — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie wykonania ustawy o poborze 
krajowych opłat konsumcyjnych. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie uzupełnienia etatu oddziału techniczno - drogowego. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzy- 
mania dróg gminnych Bugaj- Otałęż i Krasne - Tymbark, — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych probostwu w Leżajsku 
od przewozu przez rzekę San w Rzuchowie i czterem obszarom dworskim ordynacyi łeńcuckiej 
od przewozów przez rzekę Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach i Budach 
łańcuckich. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi 
na pobór opłat mytniczych: 1 Radzie powiatowej w Tarnopolu na drodze powiatowej Tar- 
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100 4. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


nopolu na drodze powiatowej Tarnopol- Brody; 2. Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Słobódka - Sokołów ; 8. Radzie powiatowej w Złoczowie na drodze powiatowej Zło- 
czowsko - Ożydowskiej; 4. Radzie powiatowej w Kamionce strumiłowej na drodze powiatowej 
z Jabłonówki do Chołojowa. — Pierwsze czytanie wniosku posła Struszkiewicza w sprawie 
wprowadzenia w życie ustawy o kredycie melioracyjnym. — Pierwsze czytanie wniosku posła 
Stanisława Dzieduszyckiego o przymusowe tępienie myszy polnych, — Pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Michalskiego w sprawie wprowadzenia języka polskiego jako urzędowego w urzędach 
kolei państwowych, pocztowych i w żandarmeryi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
budżetowej o prośbie Reprezentacyi gminy miasta Przemyśla o czasowe uwolnienie od dodatków 
do podatków dla funduszu krajowego tudzież od wszelkich podatków i dodatków gminnych 
tych budynków w Przemyślu, które będa wybudowane w lniejsce 42 domów, przeznaczonych 
na zburzenie w celu regulacyi miasta dla poprawy stosunków zdrowotnych. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi szkolnej z petycyi Antoniego Mroczkowskiego i innych o wliczenie 
lat służby do emerytury. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Zamarstynów o cofnięcie linii akcyzowej do granicy między Lwowem a Zamarstynowem 
albo o wciągnięcie calego Zamarstynowa w rejon akcyzowy lwowski. — Sprawozdanie i u- 
chwała wniosku komisyi petycyjnej w przedmiocie udzielenia Władysławowi Ortyńskiemu, prow. 
dozorcy melioracyjnemu, veniae aetatis. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyj- 
nej z petycyi gminy Babice oraz 11 okolicznych gmin powiatu bialskiego, z zażaleniem na 
sposób wydobywania szutru z rzeki Soły. — Zapowiedź 8. posiedzenia, 
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Początek posiedzenia o godz. 11. minut 20 |515. L. s. 625. Wydział powiatowy w Kałuszu, 


przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan i Zdzisław hr. Tarnowski. 


Obecnych posłów 104. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokół z 6. posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów. 

Upraszam p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. , 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta): 

Spis petycyi, 

wniesionych do Sejmu po dzień 19. stycznia 1895. 

512. L. s. 622. Wydział powiatowy w Mielcu, 
przez p. Kramarczyka, o zmianę przepisu 
c. k. Ministerstwa skarbu celem ułatwienia 
wymiaru niższych należytości przy przenie- 
sieniach własności -— do komisy1 podatkowej. 

518. L. s. 623. Wydział powiatowy w Stryju, 
przez p. Fruchtmana, o wyjednanie przeło- 
żenia stacyi mytniczej na drodze rządowej 
Samborsko - Podkarpackiej w Bratkowcach 
— do komisyi administracyjnej. 

514. L. s. 624. Wydział powiatowy w Rawie, 
przez p. Franciszka Jędrzejowicza, o uła- 
twienie w sprawie sprzedaży soli bydlęcej — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 


przez p. Klemensa Dzieduszyckiego, o zmia- 
nę przepisu $. 11. c. k. Ministerstwa skarbu 
z 3. maja 1850 Nr. 181 Dz. p. p. w przed- 
miocie wymiaru należytości przy przeniesie- 
niach własności do komisyi podatkowej. 
516. L. s. 626. Wydział powiatowy w Łańcucie, 
przez p. Zardeckiego, jak wyżej — do ko- 
misyi podatkowej. 
517. L. s. 627. Wydział powiatowy w Przemy- 
ślanach, przez p. Onyszkiewicza , o subwen- 
cyę na budowę szpitala — do komisyi bu- 
dżetowej. 
L. s. 628. Zwierzchność gminy Czerlany, 
przez p. Potoczka, o przyznanie nauczycie- 
lowi dodatku drożyźnianego — do komisyi 
budżetowej. 
L: s. 629. Rada gminna i Rada szkolna 
miejscowa w Ochojnie, przez p. Niedziel- 
skiego, o ulgę w kosztach na utrzymanie 
nauczyciela — do komisyi budżetowej. 


518. 


519. 


520. L. s. 630. Gmina Kudryńce, przez p. Bor- 
kowskiego, o przyjęcie kosztów leczenia 
Katarzyny Korwinowej na fundusz krajo- 


wy — do komisyi budżetowej. 


521. L. s. 631. Gmina Olszyny, przez p. Adama 
Skrzyńskiego, o utworzenie ekspozytury lub 
probostwa w tejże gminie — do komisyi 
petycyjnej. 

L. s. 682. Gmina Pacyków, przez p. Wito- 
sławskiego, o zapomogę na budowę szkoły 
— do komisyi budżetowej. 


522. 


523. L. s. 688. Gmina Bołszowce, przez p. Mi- 
kołaja Torosiewicza, o kreowanie c. k. sądu 
powiatowego w Bołszowcach — do komisyi 


prawniczej. 


524. 


525. 


526. 


527. 


528. 


529. 


530. 


581. 


532. 


538. 


534. 


535. 


536. 


530. 


588. 


Y. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


L. s. 634. Gmina Handzlówka, przez p. 
Zardeckiego, o zniesienie trzech wyszyn- 
ków w tejże miejscowości — do komisyi 
petycyjnej. 

L. s. 685. Gminy: Brzoza królewska, Gro- 
dzisko dolne, Jelna , Gedlarowa, Biedaczów 
i Gwizdów, przez p. Żardeckiego, o zmianę 
ustawy drogowej — do komisyi drogowej. 
L. s. 686. Te same gminy, przez tegoż posła, 
o zmianę ustawy łowieckiej po myśli wnio- 
sku p. Potoczka — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

L.s. 637. Gminy Ostrów i Białoboki, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

L. s. 688. Te same gminy, przez tegoż 
posła, o zmianę ustawy drogowej — do 
komisyi drogowej. 

L. s. 639. Gminy: Jamnica, Gołąbkowice 
i Falków, przez p. Potoczka, o zmianę u- 
stawy łowieckiej po myśli wniosku posła 
Potoczka — do komisyi administracyjnej. 
L. s, 640. Gminy Ostrów i Białoboki, przez 
p. Zardeckiego, o zmianę ordynacyi wy- 
borczej — do komisyi administracyjnej. 

L. s. 641. Gminy Brzoza królewska, Gro- 
dzisko dolne, Jelna, Gedlarowa, Biedaczów 
i Gwizdów, przez p. Zardeckiego, o połą- 
czenie obszarów dworskich z gminami — 
do komisyi gminnej. 

L. s. 642. Gminy Ostrów i Białoboki, przez 
tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
gminnej. 

L. s. 643. Gmina Brzoza stadnicka i 5 oko- 
licznych, przez tegoż posła, jak wyżej — 
do komisyi gminnej. 

L. s. 644. Gmina Brzegi, przez p. Roma- 
nowicza, o przyjęcie kosztów utrzymania 
małoletn. Teresy Stokłosównej, należących 
się gminie Buda-Peszt, na fundusz krajo- 
wy — do komisyi budżetowej. 

L. s. 645. Gmina Leśnica, przez tegoż posła, 
o przyjęcie kosztów utrzymania Katarzyny 
Ciszkowej, należących się gminie Buda- 
Peszt, na fundusz krajowy — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 646. Gmina Wyżne przez p. Kramar- 
czyka o zmianę ustawy łowieckiej po myśli 
wniosku posła Potoczka — do komisyi 
administracyjnej. 


L. s. 647. Gmina Medyń, przez p. Fedo- 
rowicza, o wypłacenie nadwyżki za robotę 
przy drodze z; "Tarnopola do Podwoło- 
czysk — do komisyi drogowej. 

L. s. 648. Gmina Handzlówka, przez p. 
Zardeckiego, o udzielenie moralnej i ma- 
teryalnej pomocy w celu zawiązania spółki 
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rybackiej — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

539. L. s. 649. Stowarzyszenie rękodzielników 
chrześcijańskich „Gwiazda“ w Tarnowie, 


przez p. Rogoyskiego, o subwencyę na cele 

Stowarzyszenia — do komisyi budżetowej. 
540. L. s. 650. Stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda* w Przemyślu, przez p. Dwor- 
skiego o subwencyę — do komisyi budże- 
towej. 
L. s. 651. Stowarzyszenie rzemieślnicze 
„Gwiazda“ w Jarosławiu, przez p. Micew- 
skiego, o zasiłek pieniężny — do komisyi 
budżetowej. 
542. L. s. 652. Komitet c. k. Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego we Lwowie, 
przez p. Pilata, wnosi przedstawienie 
w sprawie budowy kolei Przeworsk- Ro- 
zwadów — do komisyi kolejowej. 
L. s. 658. Rektorat e. k. szkoły politechni- 
cznej we Lwowie, przez p. Pilata o przy- 
znanie głosu wirylnego Rektorowi tej 
szkoły — do komisyi administracyjnej. 
L. s. 654. Gmina miasta Jarosławia, przez 
p. Micewskiego o wezwanie c. k. Rządu 
do spiesznego wybudowania kolei z Rozwa- 
dowa do Jarosławia — do komisyi kole- 


541. 


543. 


544. 


jowej. 

545. L. s. 655. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokoł* w Tarnopolu, przez p. Romano- 
wicza, o subwencyę — do komisyi budże- 
towej. 


. L. s. 656. Zarząd szkoły żeńskiej SS. Feli- 
cyanek w Uhnowie, przez p. Fr. Jędrze- 
jowicza, o jednorazowy zasiłek — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 657. Towarzystwo opieki nad niemo- 
wlętami pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus* 
we Lwowie, przez p. Jana Gnoińskiego, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 


. L. s. 658. Siostry Felicyanki w Uhnowie, 
przez p. Fr. Jędrzejowicza, o zapomogę 
i o pożyczkę na budowę szkoły w Uhno- 
wie — do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Jędrzejowiczowi Franciszkowi. 

P. Franciszek Jędrzejowicz. Wysoki 
Sejmie ! Chcąc poprzeć petycyę sióstr Felicyanek 
z Uhnowa, tylko kilkoma słowami zaledwie za- 
biorę czas Wysokiemu Sejmowi. Nie mam i nie 
potrzebuję prawdopodobnie dowodzić jakim czyn- 
nikiem cywilizacyjnym i moralnym są wszystkie 
zakony żeńskie po wsiach i miasteczkach. 
W mieście Uhnowie Felicyanki, które wycho- 
wują około 400 dzieci w swej szkole nie tylko 
pouczają je, lecz jeszcze przychodzą z pomocą 
1 całej rodzinie, albowiem matka idąca na ro- 
botę, pozostawia na cały dzień tam swe dzieci. 


547. 
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Dom mają tak zły, że grozi zawaleniem. Czyn- 
niki miejscowe całą siłą popierają ten zakład i 


4. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


sida“ zaweło własnyj zarjad i pokazałoś, szczo 
teatr może do pewnoho stypenia rozwywatyś 


i złożyły już dosyć, jednak za mało, żebyji pokryty wydatki. Sły zważymo, szczo powo- 
można ten budynek postawić. Zwracam się tu-|dzenie teatru załeżyt wid wyboru personalu 
taj z całem zaufaniem do komisyi budżetowej, |i repertuariw, to pokaże sia, szczo subwencya 
raczy ona uwzględnić tę tak pożyteczną insty-| Wysokoho Sojmu je bez wzhladu za mała. 


tucyę dla kraju. 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowsk 
(czyta dalej spis petycyj) : 
549. L. s. 659. Mieszkańcy okręgów sądowych 
Bursztyn, Halicz, Wojniłów, Chodorów 
i Bóbrka, przez p. Potoczka, © zniesienie 
przymusowej legalizacyi — do komisyi 
prawniczej. 
L. s. 660. Wydział Towarzystwa Bursy 
im. Stefana Batorego w Wadowicach, 
przez tegoż posła, o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 
L. s. 661. Wydział Towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
przez p. Stanisława Badeniego, o subwen- 
cyę — do komisyi budżetowej. 
L. s. 662. Zarząd „Kółka rolniczego“ 
w Rabce, przez p. Józefa Popowskiego, 
o zapomogę na założenie ochotniczej straży 
pożarnej w Rabce — do komisyi budże- 
towej. 
L. s. 668. Wydział Towarzystwa „Ruska 
Besida* we Lwowie, przez p. Sawczaka, 
o subwencyę dla ruskiego teatru — do ko- 
misyi budżetowej. 
Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Sawczakowi. 3 

P. Dr. Sawezak. Wysoki Sojme! Zahalno 
znana ricz jak wełykoje wlianie maje kożdyj 
teatr na rozwiw kulturny. — Dlatoho wsi na- 


5BO. 


551. 


552. 


553. 


Dlatoho Towarystwo „Ruska Besida* wnesło 


i|petycyu, szczoby Wysokij Sojm teperisznu sub- 


wencyu pidwyższyw o (50 ryńskich, kotoraby 
buła obernena na zakupno repertoaria. 

Z toho wzhladu imenem towarystwa „Ruskoj 
Besidy* poperaju toju petycyu i poruczaju ta- 
kowu wzhladom świtłoj komisyi budżetowoj , do 
możływoho uwzhladnenia. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. 
(czyta dalej spis petycyj): 

554. L. s. 664. Przełożeństwo Zboru izraelickiego 

w Brzeżanach, przez p. Goldmana o udzie- 

lenie Herschowi Salaterowi, nauczycielowi 


Tarowski 


rel. mojż. veniae studiorum — do komisyi 
petycyjnej. 
555. L. s. 665. Instytut ruski dla dziewcząt 


w Przemyślu, przez p. Kowalskiego, o za- 
pomogę na utrzymanie sierót — do ko- 
misyi budżetowej. 

556. L. s. 666. Wydział Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy djaków cerkiewnych dyecezyi 
lwowskiej, przez p. Barwińskiego o zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

557. L. s. 667. Tenże, przez tegoż posła, o 
zmianę przepisów §. 12. ust. konk. z r. 
1866, w sprawie unormowania płacy dja- 
ków cerkiewnych — do komisyi petycyjnej. 

558. L. s. 668. Towarzystwo wiedeńskich rusi- 
nów „Hromada“, przez p. Barwińskiego, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej. 


rody, kotori pryjszły do pewnoho rozwiwu pid 559. L. s. 669. Narodno -ruskie Towarzystwo 


wzhladom kulturnym starały sia o zasnowaniej 
teatru i rusyny ne łeszyłyś pozadu bo lit tomu 


380 zasnowały teatr u sebe, kotoryj do toho|g$ 


czasu wede towarystwo „Ruska Besida“ 
Lwowi. 


Taja ważna zadacza pid wzhladom kultur- 
nym uznaw Wysokij Sojm, koły wid samoho 
zasnowania pryznawaw jemu widpowidnu sub- 
wencyu. — Dalsza zwistna ricz, szezo teatry 
nasi, nawet polski i to nawet w stołecznych 
mistach Lwowi i w Krakowi musiat boroty sia 
pid wzhladom finansowym, a szczoż skazaty 
o teatri ruskim, kotoryj je wandrujuczyj 1 szczo 
3 nedili musyt perenosyty sia wid mistoczka do 


we 


\ „Swiwskij Bojan“, przez tegoż posła, o 
Ś | subwencyę — do komisyi budżetowej. 


. L. s. 670. Zarząd główny Towarzystwa pe- 
dagogicznego we Lwowie, o zmianę ust. 
z dnia 22. czerwca 1867, art. 8. al. 2. 
w sprawie nauki języka niemieckiego, jako 
obowiązkowego — do komisyi szkolnej. 

561. L. s. 671. Oddział Towarzystwa pedagogi- 

cznego w Kamionce strumiłowej, przez p. 

Stan. Badeniego, o zniżenie lat służby 

nauczycielom i polepszenie zaopatrzenia 

dla wdów i sierót po nauczycielach — do 
komisyi szkolnej. 


mistoczka tak, szczo koszta perewozu bagażiw |562. L. s. 672. Tenże, przez tegoż posła, o po- 


i personalu pożerajut wsi dochody. 
Teatr ruskij pozistawaw czerez 28 lit 


lepszenie bytu nauczycieli ludowych — do 
komisyi szkolnej. 


w arendi i tohdy personal teatralny narikaw |563. L. s. 673. Oddział Towarzystwa pedagogi- 


na 'dyrektoriw, szezo na nich zarablajut, a 
z druhoj strony arendari narikały, szczo ponu- 
szut deficyt. — W roku 1892 ne można buło 
znajty widpowidnoj dyrekcyi, towarystwo „Be- 


cznego w Brzeżanach , przez p. Szeliskiego, 
o zniżenie lat służby nauczycielom i pole- 
pszenie zaopatrzenia dla wdów i sierót po 
nauczycielach — do komisyi szkolnej. 


564. 


565. 


566. 


567. 


568. 


569. 


570. 


571. 


572. 


STT. 


578. 


. L. s. 685 
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L. s. 674. Tenże, przez tegoż posła, o 
podwyższenie płacy nauczycielom — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 675. Grono nauczycieli szkół ludo- 
wych w Brzeżanach, przez p. Szeliskiego, 
o zaliczenie miasta Brzeżan do II. klasy 
płac nauczycielskich — do komisyi szkolnej. 


L. s. 676. Nauczyciele i nauczycielki miasta 
Tarnowa, przez p. Rogoyskiego o pod- 
wyższenie płac — do komisyi szkolnej. 

L. s. 677. Nauczyciele i nauczycielki szkół 
ludowych we Lwowie, przez p. Zolla, jak 
wyżej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 678. Nauczyciele okręgu oświęcim- 
skiego, przez p. Kramarczyka o podwyż- 
szenie płac — do komisyi szkolnej. 

L s. 619. Namczyciele i nauczycielki król. 
stoł. m. Lwowa przez p. Zolla o podwyż- 
szenie dodatku na mieszkanie — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 680. Nauczyciele szkoły ludowej w Za- 
kopanem, przez p. Potoczka o odpowiedni 
do stosunków drożyźnianych dodatek na 
mieszkanie do komisyi szkolnej. 

L. s. 682. Gmina ewangielicka w Nowym 
Sączu, przez p. G Romera o zapomogę na 
odbudowanie zgorzałych budynków — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 663. Chirurgowie z Galicyi, przez p. 
Wiktora o zmianę $$. 7. i 8. ust. kraj. 
z dnia 2. lutego 1891. Nr. 17 Dz. ust 
i rozp. kraj. w sprawie uzyskania posady 
lekarza gminnego lnb okręgowego — do 
kcmisyi petycyjnej. 


. L. s. 684. Józef Hrankowski, nauczyciel 


w łŁopusznie, przez p. Barwińskiego o pod 
wyższenie płacy — do komisyi szkolnej. 
Adam Nieć i Bronisława Mio 
dońska, nauczyciele w Jeleniu, przez p. 
Kramarczyka o wliczenie ich do IV. klasy 
płac i o przyznanie dodatku miejscowego — 
do komisyi szkolnej. 


5. L. s. 686. Teofil Terlikiewicz, nauczyciel 


w Prądniku białym, przez p. Kramarczyka 
o podwyższenie płacy — do komisyi szkolnej. 


. L. s. 687. Aleksander Ficowski, nauczyciel 


w Zimnowodce, przez p Barwińskiego 
o przyznanie mu dodatku osobistego -- do 
komisyi budżetowej. 

L s. 688. Jan Widlarz, nauczyciel w Li- 
pniku, przez p. Kramarczyka o przyznanie 
mu dodatku miejscowego — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 689. Józef Bielawski, nauczyciel na 
Miasteczku w Brzeżanach, przez p. Szeli- 
skiego o przyznanie mu dwóch dodatków 
pięcioletnich — do komisyi szkolnej. 
Marszałek Upraszam p. sekretarza Sło- 


neckiego o odczytanie dalszego ciągu spisu petycyi. 


580. 


581. 


582. 


583. 


584. 


588. 


589. 


590. 


591. 


592 


593. 
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Sekretarz p. Duklan Słonecki. (czyta): 


. L. s. 690. Piotr Słapa, nauczyciel w Zako- 


panem, przez p. Potoczka o policzenie mu 
wszystkich lat służby w zawodzie nauczy- 
cielskim przebytych i podwyższenie płacy— 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 691. Franciszek Józef Graluchowski, 
nauczyciel w Komańczy , przez p. Zenona 
Słoneckiego o wliczenie czterech lat służby 
i udzielenie mu zapomogi — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 692. Antoni Deka, nauczyciel w Hry- 
niowie, przez p. Kułaczkowskiego o doda- 
tkowe policzenie lat służby w zawodzie 
spędzonych — do komisyi szkolnej. 

L. s. 693. Daniela Pezdańska, nauczycielka 
w Woli filipowskiej, przez p. Dworskiego 
o wliczenie dwóch lat służby nauczyciel- 
skiej do emerytury — do komisyi szkolnej. 
L. s. 694. Wojciech Ślósarz , nauczyciel 
w Kaszowie, przez p Kramarczyka o pod- 
wyższenie płacy a względnie o zapomogę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 695. Bazyli Czeredorczuk, nauczyciel 
w Popowcach, przez p. Barwińskiego o je- 
dnorazową zapomogę — do komisyi budżet. 


. L. s. 696. Jurczyński Andrzej, emeryt. nau- 


czyciel, zamieszkały w Podgórzu, przez p. 
Potoczka o zapomogę do komisyi budżet 


. L. s. 587. Michał Malicz, emeryt nauczy- 


ciel, zamieszkały w Babińcach, przez p. Bor- 
kowskiego o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 698. Ambroży Wróblewski, były nau- 


czyciel, zamieszkały w Mikluszowicach, 
przez p. Potoczka o jednorazowy datek — 
do komisyi budżetowej 


L. s. 699. Onufry Sluz, były nauczyciel, 
zamieszkały w Uwinie, przez p. Barwiń- 
skiego o jednorazową zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 700. Klementyna Alojza Picyk, wdowa 
po nauczycielu, zamieszkała w Stryju, przez 
p. Potoczka, o zaopatrzenie wdowie lub 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 
L. s. 701. Julia Tott, wdowa po nauczy- 
cielu, zamieszkała w Stanisławowie, przez 
p. Olpińskiego o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 

L s. 702. Franciszka Krokowska, wdowa 
po nauczycielu, zamieszkała w Rzeszowie, 
przez p Midowicza j. w. — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 703. Teodozya Niklasowa, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Tarnowie, przez 
p. Rogoyskiego j. w. — do komisyi budżet. 
L. s 704. Marya Chmurowa, wdowa po nau- 
czycielu, zamieszkała w Starym Sączu, przez 
p. G. Romera j. w. —do kom. budżetowej. 


104 


594. 


595. 


596. 


597. 


598. 


599. 


600. 


601. 


602. 


603. 


604. 


605. 


606. 
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L. s. 705. Lubina Krasicka, wdowa po nau- 
czycielu, zamieszkała w Jarosławiu, przez 
p. Czartoryskiego o stałe zaopatrzenie lub 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 706. Tytus Romańczuk, aplikant 
koncep. Wydziału kraj., przez p. Were- 
szczyńskiego, o subwencyę na kształcenie 
się w malarstwie — do komisyi budżetowej. 


L. s. 707. Marcyanna Zakrzewska, wdowa 
po sekretarzu Wydziału kraj., zamieszkała 
we Lwowie, przez p. Stan Badeniego, 
o dar z łaski — do komisyi budżet. 


L. s. 708. Marya Pini, wdowa po dyeta- 
ryuszu Wydziału kraj., zamieszkała we 
Lwowie, przez p. Zardeckiego, o zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 709 Karolina Ploder, wdowa po dye- 
taryuszu Wydziału kraj., zamieszkała we 
Lwowie, przez p. Dembowskiego, o stały 
lub jednorazowy dar z łaski — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 710 Honorata Sałamaszyńska, wdowa 
po stróżu Wydziału kraj., przez p. Gold- 
mana, o przyznanie jej stałego zaopa- 
trzenia — do komisyi budżetowej. 


L. s. T11. Walerya Schmid, wdowa po za- 
rządcy szpitala w Przemyślu, zamieszkała 
w Kulparkowie, przez p. Stanisława Bade- 
niego, o jednorazowy dar z łaski — do ko- 
misyi budżetowej. 


L. s. 712. Helena Rojek, wdowa po dyre- 
ktorze gal. Tabuli krajowej, przez p. Wei- 
gla, o zasiłek na kształcenie córki w mu- 
zyce — do kom. budżet. 


L. s. 718. Sydonia Miejska, wdowa po ck. 
profesorze gimnazyum, zamieszkała w Stry- 
ju, przez p. Kułaczkowskiego, o jednorazo- 
wą zapomogę — do kom. budżet. 


L. s. 714. Izrael Nestl, dzierżawca myta ną 
drodze kraj. Iiwowsko-Rohatyńskiej, przez 
p. Wereszczyńskiego, o wynagrodzenie strat, 
poniesionych na pomienionej drodze z po- 
wodu epidemii cholery — do komisyi dro- 
gowej. 

L. s. 715. Eugeniusz Biłenki, w Medynie, 
przez p. Fedorowicza, o zapomogę na kształ- 
cenie się w malarstwie — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 716. Mikołaj Stefan Lewicki, artysta- 
spiewak, zamieszkały we Lwowie, przez p. 
Chamca, o subwencyę na dalsze kształcenie 
się w spiewie za granicą — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 717. Janina Korolewicz we Lwowie, 
przez p. Michalskiego, o zapomogę na 
kształcenie się w spiewie — do komisyi 
budżetowej. 


607. 


610. 
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L. s. 718. Wanda Zawziętówna, we Lwo- 
wie, przez p. Romanowicza, o subwencyę 
na kształcenie się w grze na fortepianie — 
do komisyi budżet. 


. L. s. 719. Jan Trusz, uczeń szkoły sztuk 


pięknych w Krakowie, przez p. Salę, o je- 
dnorazową zapomogę -- do komisyi budże- 
towej. 


. L.s. 720. Feliks Pankiewicz, prebendaryusz 


w Zakładzie w Drohowyżu, przez p. Poto- 
czka, o zapomogę dla swej żony Julii — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 721. Ks. Kazimierz Siemiaszko, ka- 
płan Zgromadzenia Misyonarzy św. Win- 
centego a Paulo w Krakowie, przez p. Pa- 
szkowskiego, o podwyższenie subwencyi do 
1000 zł. na utrzymanie Zakładn wychowaw- 
czego chłopców opuszczonych — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 222. Ks. Ludwik Bikowski, w Lasz- 
kach, przez p. Zamoyskiego, o subwencyę 
na urządzenie kaplicy w Hruszowicach — 
do kom. budżet. 

L. s. 723. Wydział powiatowy w Śniaty- 
nie, przez p. Krzysztofowicza o uwolnienie 
urzędowych korespondencyi od opłat pocz- 
towych — do kom. administr. 

L. s. 724. Wydział Bursy polskiej w Ko- 
łomyi przez p. Chamca, o subwencyę — do 
kom. budżet. 

L. s. 725. Karolina Karczewska we Wie- 
dniu, przez p. Goldmana, o stypendyum na 
dalsze kształcenie się w śpiewie — do ko- 
misyi budżet. 

L. s. 728. Zarząd Oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie, przez p. Ro- 
manowicza, o zrównanie płac nauczycieli 
z płacami urzędników państw. trzech naj- 
niższych rang — do kom. szkoln. 


L. s. f29. Tenże, przez tegoż posła, o zmia- 
nę tytulu IV. ust. kraj. szkol. z !⁄ 1889 
o przenoszeniu w stan spoczynku i zaopa- 
trywaniu wdów isierót po nauczycielach — 
do kom. szkolnej. 

L. s. 780. Gmina Kujdańce, przez p. Me- 
runowicza, o zapomogę na wykończenie bu- 
dynku szkolnego — do kom. budżet. 


L. s. 731. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Śniatynie, przez p. Czartoryskie- 
go, o zrównanie płac nauczycieli z płacami 
urzędników państw. trzech najniższych rang 
— do komisyi szkolnej. 

L. s. 732. Tenże, przez tegoż posła, o zni- 
żenie lat służby nauczycieli i o polepsze- 
nie zaopatrzenia wdów i sierót po nauczy- 
cielach — do kom. szkoln. 

L. s. 88. Zarząd kasy chorych król. stoł. 
m. Lwowa, przez p. Marchwickiego, o zmniej- 
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626. 
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szenie ciężaru na ponoszenie kosztów szpi- 
talnych — do kom. budżet. 


L. s. 784. Zarząd powiatowej Kasy chorych 
w Podgórzu, przez p. Niedzielskiego, jak 
wyżej — do kom. budżet. 


L. s. 735. Związkowa fabryka pieców ka- 
flowych w Dębnikach, przez p. Weigla, o 
pożyczkę lub subwencyę — do kom. przem. 


L. s. 736. Nauczyciele szkoły ludowej 2 klas. 
w Poroninie, przez p. Struszkiewicza, o pod- 
wyższenie płac i przyznanie dodatku dro- 
żyźnianego — do kom. szkoln. 

L. s. 78%. Dziesięciu słuchaczów- stypendy- 
stów na roln. kursie nauczycielskim przy 
kraj. szkole rolniczej w Horodence, o pod- 
wyższenie stypendyum i zwrócenie kosztów 
podróży do Horodenki i z powrotem — do 
kom. budżet. 

L. s. 788. Józef Hanula, nauczyciel w Prze- 
myślu, przez p. Dworskiego, o dodatkowe 
wliczenie lat służby nauczycielskiej — do 
kom. szkoln. 

L. s. 739. Emilia Jaglarska, zamężna Mełecho- 
wa, nauczycielka w Rakszawie, przez p. 
Zardeckiego, o wliczenie czasu służby nauczy- 
cielskiej od Ż*/,, 1881 do 31; 1887 — do ko- 
misyi szkol. 

L. s. 740. Józef Nodzeński, emeryt. nauczy- 
ciel zamieszkały w Swiątnikach górnych, 
przez p. Sawczaka, o zapomogę — do ko- 
misyi budżet. 

L. s. 741. Julia Kasprzycka, wdowa po 
ogrodniku kraj. wyższej szkoły w Dubla- 
nach, przez Wydział krajowy o przyznanie 
datku na utrzymanie dwojga sierót — do 
kom. budżet. 

L. s. 742. Gustaw Dunajewski, ślusarz we 
Lwowie, przez p. Marchwickiego, 0 sub- 
wencyę lub bezprocentową pożyczkę na za- 
łożenie wzorowego warsztatu ślusarskiego 
— do kom. przemysł. 

L. s. 748. Antoni Teodorowicz we Wiedniu, 
przez p. Czartoryskiego, o zapomogę dla 
syna na kształcenie się w muzyce — do 
kom. budżet. 

L. s. 744. Irena Serdówna w Tarnowie, 
przez p. W. Czaykowskiego, o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w malarstwie — 
do kom. budżet. 

L. s. 746. Janina Sedlaczkówna, we Lwo- 
wie, przez p. Czaykowskiego, o subwencyę 
na wydawnictwo czasopisma dla kobiet 
„Przedświt* — do kom. budżet. 

L. s. 749. Magistrat krół. stoł. m. Sokala, 
przez p. Polanowskiego, o subwencyę na 
budowę szkół — do kom. budżet. 

L. s. 750. Gminy Jaćmierz i Posada jać- 
mierska, przez p. Zenona Słoneckiego, o: 
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bezprocentową pożyczkę na budowę szkoły 
— do kom. budżet. 


L. s. 751. Towarzystwo młodzieży ręko- 
dzielniczej „Gwiazda“, w Krakowie, przez 
p. Weigla, o jednorazową zapomogę — do 
kom. budżet. 

L. s. 752. Zarząd Oddziału "Towarzystwa 
pedagogicznego w Krakowie. przez p. Czar- 
toryskiego, o przyznanie nauczycielom pła- 
cy trzech najniższych rang urzędników 
państw. — do kom. szkolnej. 

L. s. 758. Tenże, przez tegoż posła, o zni- 
żenie lat służby nauczycielskiej i polepszenie 
zaopatrywania wdów i sierót po nauczycie- 
lach — do kom. szkol. 


638. L. s. 754. Oddział Towarzystwa pedagogi- 


639. 


640. 


641. 


642. 


644. 


cznego w Nadwórnej, przez p. Mandyczew- 
skiego, jak wyżej — do kom. szkolnej. 

L. s. 755. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Nadwornej, przez p. Mandyczew- 
skiego, o podwyższenie płac nauczycielom 
— do kom. szkolnej. 

L. s. 756. Towarzystwo łyżwiarskie we 
Lwowie, przez p. Sękowskiego, o odstąpie- 
nie w drodze kupna i sprzedaży części 
gruntu pod l. k. 46637, „Szumanówką* 
zwanych — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 757. Nauczyciele szkół ludowych w 
Zmiesieniu, Zamarstynowie i Kleparowie, 
przez posła Merunowicza, o podwyższenie 
dodatku miejscowego — do kom. szkolnej. 


L. s. 758. Grono nauczycieli i nauczycielek 
w Rohatynie, przez p. Rutowskiego, o pod- 
wyższenie płac — do kom. szkolnej. 


. L. s. 759. Grono c. k. Konserwatorów Ga- 


licyi zachodniej w Krakowie, przez p. Mę- 
cińskiego, przedkłada memoryał w sprawie 
ochrony dawnego zamku królewskiego na 
Wawelu — do kom. budżetowej. 


L. s. 760. Komisya wykonawcza II Zjazdu 
kas chorych w Galicyi we Lwowie, przez 
p. Stan. Badeniego, o ulgi w płaceniu ko- 
sztów leczenia członków kasy chorych — 
do kom. budżet. 


645. L. s. 761. August Garnysz, oficyał Magistratu 


647. 


lwowskiego, przez p. Męcińskiego, o zasiłek 
na kształcenie córki Stefanii w muzyce — 
do kom. budżet. 


. L. s. 762. Domicela hr. Skarbek we Lwo- 


wie, przez p. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
o wsparcie z fundacyi ś. p. Stanisława Skarb- 
ka — do kom. petyc. 

L. s. 768. Teodor Krupa, b. nauczyciel za- 
mieszkały we Lwowie, przez p. Meruno- 
wicza, o odpisanie mu zaliczki sejmowej, 
w resztującej kwocie 132 zł. 40 ct. — do 
komisyi petycyjnej. 
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648. L. s. 764. Antonina Kwiecińska, artystka 


7. Posiedzenie z 19. stycznia 18956. 


Gdy zainteresowanie się tą szkołą jest tak 


dramatycznn przy teatrze polskim we Liwo- | silne, gdy potrzebę takowej najusilniej popiera 
wie, przez p. Męcińskiego, o dar z łaski | mnogość ofiar czynionych przez różne czynniki, 


na wychowanie sierób — do kom. budżet. 
649. L. s. 765. Wydział powiatowy w Mielcu, 

przez p. Sękowskiego, o utworzenie niższej 

szkoły rolniczej w Wojsławiu — do kom. 
gosp. kraj.’ 

Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Sękowskiemu. 

P.Sękowski. Wysoka Izbo! Popierając 
petycyę Rady pow. Mieleckiej, w sprawie zało- 
żenia w tamtejszym powiecie niższej szkoły rol- 
niczej, nie mogę przytoczyć dat, które to moje 
wystąpienie popierają. 

Już uchwałą tej Wysokiej Izby z dnia 6. 
listopada 1889 roku, przekazanym został wniosek 
p. Reya, w sprawie utworzenia niższej szkoły 
rolniczej w powiecie mieleckim Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i przedłożenia wnios- 
ków. 

Reskryptem z dnia 28. grudnia 1889 roku 
Wydział krajowy wdrożył traktowanie tej spra- 
wy — które z mniejszemi lub większemi przer- 
wami trwają do chwili obecnej. 

Zainteresowanie się tą szkołą, jak było z po- 
czątku bardzo wielkie, tak też trwa dalej. 

A nie jest to sprawa lokalna, obchodząca 
jeden powiat, lecz jest sprawą całego trójkąta, 
którego podstawą linia, — mniej więcej Tarnów- 
Rzeszów a wierzchołkiem zlew Sanu i Wisły. 

Cała ta część kraju, odrębna pod względem 
hydrograficznym, mieszcząca w sobie siedm ca- 
łych — a trzy częściowo powiatów politycznych, 
tak różnorodna w gleby czy to na obszarze dwor- 
skim lub roli wieśniaka, której pracowita i inte- 
- ligentna ludność czuje potrzebę ulepszonego pro- 
wadzenia gospodarstwa, zasługuje na tem wię- 
ksze poparcie, o ile w aktach Rady powiatowej 
mieleckiej leży kilkanaście oświadczeń, mocą któ- 
rych tak osoby prywatne — jak gminy i kor- 
poracye chcą się przyczynić do ponoszenia czę- 
ści ciężarów nietylko założenia niższej szkoły 
rolniczej, ale w pierwszych wprawdzie latach, — 
do utrzymania takowej. 

Zadanie wydaje się jeszcze więcej ułatwio- 
nem, jeżeli przyjętymby został jako typ naszych 
szkół rolniczych szkoła proponowana przez po- 
sła Langiego wnioskiem z dnia 15. maja 1898 r. 


Mówię, zadanie byłoby ułatwionem, gdyż 
według wniosku posła Langiego, koszta budyn- 
ków, jakichby taka szkoła wymagała, jak to 
wspólnie z posłem Langiem obliczyliśmy, nie 
przenosiłaby kwoty 12.000 złr., za którą to cy- 
frę nie waham się wobec Wysokiej Izby przyjąć 
pełnej odpowiedzialności. 

Po drugie ułatwionem, z tego względu, że 
szkoła taka z minimalnym personalem nauczy- 
cielskim i służbowym, byłaby nader tanią. 


pozwoliłem sobie petycyę poprzeć, pewny, że 
Wysoka Izba zechce uprawnione i upragnione żą- 
dania naszej okolicy uwzględnić, a pod wzglę- 
dem formalnym proszę o odesłanie petycyi do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

P. Langie. Proszę o głos co do formal- 
nego traktowania. 

Marszałek. P. Langie ma głos. 

P. Langie. Proszę ze względu na liczne 
pertraktacye ze stronami o odesłanie tej petycyi 
do Wydziału krajowego jako komisyi sejmowej. 

P. Sękowski. Zgadzam się. 

Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos, 

Członek Wydziału krajowego p. Roma- 


|nowicz. Muszę zwrócić uwagę, że jeśli to po- 


danie ma być odesłane do Wydziału krajowego 

ze względu na przeprowadzenie potrzebnych per- 

traktacyj, to Wydział krajowy chyba w ciągu 
tegorocznej sesyi pertraktacyi tych przeprowadzić 
nie będzie w stanie. Odsyłanie więc do Wydzia- 

łu krajowego jako komisyi sejmowej, byłoby o 

tyle bezcelowe, że w ciągu tej krótkiej sesyi 

sejmowej bezwarunkowo Wydział krajowy nie 
mógłby wejść ze sprawozdaniem do Wysokiej 

Izby. Dlatego możeby było lepiej w myśl żą- 

dania p. Sękowskiego odesłać tę sprawę do ko- 

misyi gospodarstwa krajowego. 

P. Langie. Proszę ogłos. 

Marszałek. P. Langie ma głos. 

P. Langie. Zgadzam się z tem zupełnie, 
ażeby Wydział krajowy nie przychodził ze spra- 
wozdaniem w bieżącej sesyi, mimo to jednak 
proszę o odesłanie tej petycyi do Wydziału kra- 
jowego. 

Marszałek. Ponieważ p. Langie się zga- 
dza, ażeby ta petycya była odesłana do Wydziału 
krajowego, ale nie jako do komisyi sejmowej, a 
to jest rzecz, która musi przejść przez komisyę, 
petycya więc ta zostanie odesłaną do komisy 
gospodarstwa krajowego, jak to już zarządziło 
biuro sejmowe. Nie podaję więc żadnego wniosku 
pod głosowanie. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta da- 
lej spis petycyj): 

650. L. s. 766. Tomasz Krzyś, nauczyciel w Czud- 
cu, przez p. A. Jędrzejowicza, o jednora- 
zową zapomogę -- do komisyi budżetowej. 

651. L. s. 767. Wizytatorka Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie, przez p. Kle- 
mensa Dzieduszyckiego, o subwencyę dla 
szkoły żeńskiej w Rozdole — do komisyi 
budżetowej. 

652. L. s. 768. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Jaworowie, przez p. Szeptyckiego, 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 
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658. L. s. 779. Michał Gigoń, natczyciel w Tyńcu, 
przez p. Paszkowskiego, o przyznanie mu 
czterech pięcioletnich dodatków — do ko- 
misyi szkolnej. 

654. L. s. 780. Tenże, przez tegoż posła, o pod- 
wyższenie płacy od 1. lipca 1892 — do 
komisyi szkolnej. 

655. L. s. 781. Michał Gigoń, nauczyciel w Tyńcu, 
przez p. Paszkowskiego, o przywrócenie 
go do czynnej służby, względnie udzielenie 
mu stałej posady nauczyciela w Skawi- 
nie — do komisyi szkolnej. 

656. L. s. 782. Parafianie obrz. łac. w Brzozo- 

wie, przez p. Szeptyckiego, o subwencyę 

na restauracyę kościoła parafialnego — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 783. Walentyna Wanda Wożniak, 

wdowa po wożnym zakładu dla obłąkanych 

w Kulparkowie , zamieszkała we Lwowie, 

przez p. Groldmana o jednorazową zapo- 

mogę — do komisyi budżetowej. 

L. s 784, Dr. Teofil Ciesielski we Lwowie, 

przez p. Goldmana, o subwencyę na wy- 

dawnictwo „Bartnike postępowego*, pisma 
poświęconego pszczelnictwu i ogrodnie- 
twu — do komisyi budżetowej. 

659. L. s. 786. Gmina m. Sokołowa, przez p. 
Stan. Jędrzejowicza, o zezwolenie na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych 
piwa i miodu na przeciąg lat pięciu — do 
komisyi gminnej. 


657. 


658. 


Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Jędrzejowiczowi Stanisławowi. 
P. Stanisław Jędrzejowicz. Wysoki 
Sejmie! Prosiłem o głos celem poparcia niniej- 
szej petycyi. Gmina miasta Sokołów w powiecie 
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661. L. s. 788. Dr. Władysław Maślakiewicz 
w Monachium, przez p. Szczepanowskiego, 
o subwencyę na dałsze kształcenie się 
w malarstwie — do komisyi budżetowej. 

662. L. s. 789. Grmina Zagwożdź, przez p. Bryk- 
czyńskiego, o subwencyę na budowę cer- 
kwi — do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Dla poparcia tej petycyi 
udzielam głosu p. Brykczyńskiemu. 

P. Brykczyński. Zabieram głos, ażeby 
poprzeć petycyę gminy Zagwożdź o subwencyę 
na budowę nowej cerkwi. Pozwolę sobie zwrócić 
uwagę Wysokiej Izby na tę petycyę, i w kilku 
słowach ją poprzeć z następujących powodów. 

Cerkiewka w Zagwożdziu zbudowana w r. 
1680 zupełnie dzisiejszym stosunkom tej gminy 
nie odpowiada; raz dlatego, że od czasu jak 
została zbudowana, ludność trzykrotnie się zwię- 
kszyła i dzis jest taki stan, że podczas nabo- 
żeństwa ją część ludności w tej cerkiewce za- 
ledwie zmieścić się może, a następnie jako zbu- 
dowana z drzewa przed laty 200, może lada 
chwila się zawalić i podczas nabożeństwa spro- 
wadzić wielkie nieszczęście. Prócz tego gmina 
Zagwożdź znejduje się w wyjątkowo nieszczę- 
śliwych okolicznościach. Leży nad brzegiem 
Bystrzycy i z tego powodu podlega często wy- 
lewom tej rzeki. Od lat 8 Bystrzyca zmieniła 
kierunek i płynie pod samą wsią tak, że nie- 
tylko najlepsze grunta zalewa, ale od lat kilku 
przeszło 14 chałup woda zabrała i niema takiego 
roku, żeby po kilka chałup z nad brzegu nie 
musiano dalej z wielkimi kosztami przenosić. 
Z tego powodu gmina Zagwoźdź tak zbiedniała, 
że w żaden sposób własnymi funduszami nowej 
cerkwi postawić sobie nie może. 

Dlatego upraszam, zechce Wysoki Sejm 


kolbuszowskim już przeszłego roku wniosła pe-, do wniesionego podania się przychylić i uchwalić 


tycyę o zezwolenie na dodatki konsumeyjne od 
trunków. Petycya nie uzyskała najwyższej sank- 
cyi, ponieważ cyfry były za wysoko postawione. 
W tym roku zastosowała się gmina do reskryptu 
ministeryalnego, a pomimo tego jednak jest w tru- 
dnem położeniu, bo w powiecie kolbuszowskim 
są te anormalne stosunki, że Rada powiatowa 
nie funguje, a zatem uchwała rady gminnej nie 
ma zatwierdzenia. 

Ponieważ ta petycya jest odesłaną do ko- 
misyi gminnej, pozwolę sobie zrobić uwagę, że 
odnośne akta są w Wydziale krajowym i że 
komisya gminna mogłaby na mocy uchwały 
zeszłorocznej petycyę tę poprzeć. Proszę, żeby 
komisya gminna jeszcze w tej sesyi z tą sprawą 
pod uchwałę Wysokiej Izby przyszła. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta 
dalej spis petycyj): 

660. L. s. 184. Reprezentacya gminy m. Zale- 
szczyk, przez p. Chamca, o zezwolenie po- 
bierania dodatków od napojów spirytuso- 
wych — do komisyi gminnej. 


zapomogę na budowę cerkwi w Zagwożździu, 
a co do strony formalnej proszę o odesłanie tej 
petycyi do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Petycya ta już jest odesłaną 
do komisyi budżetowej. 

P. Fedorowicz prosił na dzisiejszy dzień 
o urlop, którego mu udzieliłem. 

P. Piniński prosił o urlop do 26. stycznia. 
Udzieliłem go również. 

O dłuższe urlopy prosili: p. Sapieha na 
dni 10 i Zdzisław Skrzyński na 2 tygodnie. 

Upraszam tych panów, którzy się zgadzają 
z udzieleniem tych urlopów, by zechcieli rękę 
podnieść. (Większość). Urlopy zostały udzielone. 

P. Dunajewski prosił o głos. 

Głos ma p. Dunajewski 

JE. p. Dr. Dunajewski. Komisyi bu- 
dżetowej została przydzielona petycya m. Lwowa, 
o rozłożenie kosztów kwaterunków na kraj cały 
i o udzielenie bezprocentowej pożyczki 200 
tysięcy zł. na budowę koszar z funduszu ko- 
szarowego. 
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Komisya budżetowa prosi o przekazanie 
tej petycyi stosownie do jej treści komisyi ad- 
ministracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

P. Dunajewski ma głos. 

JE p. Dr. Dunajewski. Wpłynęły tak- 
że petycye: Rady szkolnej miejscowej w Raci- 
borowicach o podwyższenie płacy tamtejszemu 
nauczycielowi, i Klementyny Hilowej, emeryto- 
wanej nauczycielki w Drohobyczu o podwyż- 
szenie emerytury na podstawie przyznania jej 
całych 31 lat służby. Ponieważ tu idzie o za- 
stosowanie ustawy szkolnej, komisya budżetowa 
prosi o przekazanie tych petycyj komisyi szkolnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te wnioski, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte. 

P. Klemensiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Klemensiewicz ma głos 

P. Klemensiewicz. Petycya komitetu 
cerkiewnego w Brzeżanach uprasza o datek 
na przebudowę cerkwi. Petycya ta udzieloną 
została komisyi petycyjnej. Sprawa ta nie może 
być jednak w tej komisyi załatwiona, bo chodzi 
tu o datek pieniężny, wnoszę przeto, aby sprawę 
tę odstąpiono komisyi budżetowej do załatwienia 

Marszałek. Jest wniosek p. Klemensie- 
wicza, aby petycyę komitetu cerkiewnego w Brze- 
żanach odstąpić komisyi budżetowej. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

P. Klemensiewiez. Proszę jeszcze 
o głos. 

Marszałek. P. Klemensiewicz ma głos. 

P. Klemensiewicz. Petycya l. 292 Le- 
ona Frankowskiego, nauczyciela sześcio-klasowej 
szkoły ludowej im. Mickiewicza w Stanisławowie, 
w której petent prosi o przedłużenie prawa po- 
boru zasiłku dla Dezyderyusza Frankowskiego 
aż do czasu ukończenia jego studyów. Pośrednio 
chodzi w tej petycyi również o wydatek, ale 

onieważ petycyę tę musi komisya szkolna zba- 

ać, a komisya budżetowa nie jest w stanie 
załatwić tej petycyi, przeto wnoszę, aby tę pe- 
tycyę odstąpiono komisyi szkolnej. 

Marszałek. Jest wniosek, aby petycyę 
1. 292 nauczyciela Leona Frankowskiego odstą- 
piono komisyi szkolnej. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

„, Otrzymałem od c. k. Sądu powiatowego 
w Żywcu dwa pisma. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanie takowych. 

Sekretarz p. Stanisław hr. Tarnowski 
(czyta): 


4. Posiedzenie z 19, stycznia 1896. 


Do Wysokiego Prezydyum Izby sejmowej 
we Lwowie! 
Odezwa. 

Jak świadczy załączona pod *|. skarga de 
praes. 8. stycznia 1895 1. 34 zaskarżył Jan Czul 
z Jeleśni p. Wojciecha Mizię z Jeleśni o prze- 
kroczenie z $. 496 u. k. Ponieważ p. Wojciech 
Mizia jest posłem na Sejm krajowy i obecnie 
w charakterze tym w Sejmie funguje, przeto 
podpisany e. k. Sąd uprasza Wysokie Prezy- 
dyum Izby sejmowej o wyjednanie u Izby sej- 
mowej zezwolenia na sądowe ściganie p. Woj- 
ciecha, Mizi 

C. k. Sąd powiatowy 

Żywiec dnia 10. stycznia 1895. 

Drugie pismo opiewa : 

L. 5.586. Do Wysokiego Prezydyum Izby 
Sejmowej we Lwowie. 

Odezwa. 

Jak świadczy załączona pod "|. skarga Jana 
Czula de praes. 22. grudnia 1894 L. 5.586 za- 
skarżył on P. Wojciecha Mizię o przekroczenie 
z $. 496 u. k. 

Ponieważ P. Wojciech Mizia jako poseł na 
Sejm krajowy, obecnie w tym charakterze w Sej- 
mie funguje, przeto podpisany c. k. Sąd uprasza 
Wysokie Prezydyum lzby Sejmowej o wyjedna- 
nie u Izby Sejmowej zezwolenia na sądowe ści- 
ganie P. Wojciecha Mizi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec dnia 10. stycznia 1895. 

Wnoszę odesłanie tych pism do komisyi 
prawniczej. 

Marszałek. Jest wniosek odesłania tych 
pism do komisyi prawniczej. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Złożono do laski marszałkowskiej wnioski. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie takowych. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 

Wniosek. 24 

Zważywszy, że konieczność zwiany w roz- 
maitych kierunkach ustawy krajowej konkuren- 
cyjnej z dnia 15. sierpnia 1866 przez Wysoki 
Sejm już kilkakrotnie została uznaną; 

zważywszy, że wszelkie pod tym względem 
uchwały Wysokiego Sejmu nie mogły być prze- 
prowadzone głównie z powodu przeszkód, wyni- 
kających z ustawy państwowej z dnia 7. maja 
1874. (Dz. u. p. Nr. 50); 

zważywszy, że przeszkody te w najnowszej 
ustawie z dnia 81. grudnia 1894. (Dz. u. p. zr. 
1895 Nr. 7) zostały usunięte i ustawodawstwu 
krajowemu w $. 7. tejże ustawy wyraźnie za- 
strzeżone prawo ustanowienia bliższych przepi- 
sów eo do przeprowadzenia obowiązku do kon- 
kurencyi kościelnej, nałożonego na wszystkie 
w owej ustawie wymienione osoby, zwłaszcza na 
tak zwanych forensów, następnie w $. 8. temuż 


7. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


ustawodawstwu zastrzeżono prawo zwolnienia 
parafian, utrzymujących kościoły filialne od obo- 
wiązku konkurowania do wydatków na kościół i 
budynki parafialne, szczególniej w tych przy- 
padkach, gdyby przy takim kościele eksponowany 
był osobny duchowny; 

niżej podpisani wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby po porozumie- 
niu się ze wszystkimi Ordynaryatami naszego 
kraju w jak najbliższym czasie przedłożył pro- 
jekt noweli do ustawy krajowej z dnia 15. sier- 
pnia 1866, w którymby uwzględnione były wszel- 
kie życzenia objawione w dotychczasowych uchwa- 
łach Wysokiego Sejmu, o ileby tylko przepro- 
wadzić się dały w ramach obowiązujących ustaw 
państwowych z dnia 7. maja 1874 i z dnia 31. 
grudnia 1894. 

Lwów 19. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: Zoll. 


A. Jędrzejowicz, G. Romer, Paszkowski, Szcze- 
panowski, Onyszkiewicz, Popowski, Zamojski, Z. 
Tarnowski, Aug. Gorajski, Weigel, Rutowski, Dy- 
dyński, J. Męciński , Duklan Słonecki, Brykczyń- 
ski, Czaykowski, Sękowski, St. Tarnowski, Filip Za- 
leski, Niezabitowski, Kramarczyk, Dr. Ludwik 
Midowicz, Adam Skrzyński, Abrahamowicz, W- 
Rogoyski, St. Larysz-Niedzielski, Dworski, Czar- 
toryski, Stan. Stadnicki, J. Vivien, Hoszard, Mi- 
chalski, T. Merunowicz. 

Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 

Wpłynął wniosek drugi. Proszę o odczy- 
tanie tego wniosku. 


Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


Wniosek. 
Wysoki Sejm uchwali: 
Wyznacza się dożywotnią pensyę dla wdowy 
po ś. p. Oktawie Pietruskim. 
Wnioskowca : 
Stanisław Polanowski w. r. 


J. Męciński, Z. Dembowski, F. Rozwadow- 
ski, Szeliski, Zamoyski, Tadeusz Langie, Miko- 
łaj Wolański, W. Struszkiewicz, Wodzicki, Onysz- 
kiewicz, Ed. Micewski, Marchwicki, Z. Tarnow- 
ski, St. Badeni, Szczepanowski, Rutowski, Zdzi- 
sław Obertyński, Adam Jędrzejowicz, Abraha- 
mowicz, J. Szeptycki, Popowski, St. Larysz-Nie- 
dzielski, Sękowski, Rosenstock, Czaykowski, Emil 
Torosiewicz, Julian Puzyna, E. Zagórski, Nieza- 
bitowski, D. Słonecki, Adam Skrzyński, Weigel, 
T. Merunowicz, Jan Gnoiński, St. Jędrzejowicz, 
Kramarczyk, Rayski, Dr. Midowicz, Romano- 
wicz, W. Rogoyski, Hoszard, Z. Słonecki, Zoll, 
Dydyński, W. Gnoiński, Klemens Dzieduszycki, 
Łączyński, Klemensiewicz , Tyszkowski, Michal- 
ski, Dworski, St. Stadnicki, E. Raczyński, J. Sta- 
dnicki, St. Tarnowski (senior), Bobrzyński, Mi- 
kołaj Torosiewicz, J. Vivien, Schnell. 
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Marszałek. Jest 59 podpisów. Z wnio- 
skiem tym postąpię regulaminowo. — Proszę o 
odczytanie wniosku trzeciego. 

Sekretarz p. Stanisław hr. Tarnowski 


(czyta). 
JE Wniosek. 

Ustawa o reprezentacyi powiatowej zmie- 
nia się podług następujących zasad : 

I. 1. W reprezentacyi powiatowej mają się 
znajdować wszystkie warstwy i zawody ludności 
w stosunku siły podatkowej i liczebnej, a liczba 
mandatów ma być odpowiednio i jednako roz- 
dzielona. 

2. Od zasady dzisiejszej ustawy, mocą 
której „Rada powiatowa“ składa się z 26 człon- 
ków (8. 7.) i od zasady, że liczba członków Rady 
powiatowej na jedną grupę przypadająca, nie 
może nigdy przenosić dwunastu ($. 8.) — odstę- 
puje się jako od rzeczy niesłusznej i wadliwej. 

3. Reprezentacya ludności wiejskiej (rolni- 
czej) dzieli się na dwie grupy gospodarskie, to 
jest gromady i obszary dworskie. Reprezentacya 
miast dzieli się również na dwie grupy, do 
pierwszej należeliby wszyscy, którzy czy to 
z osobistej kwalifikacyi czy też z podatku mają 
prawo wyboru, a do drugiej należeliby robotnicy, 
wogóle ludność bezrolna. Dla grupy drugiej na- 
leżałoby oopowiednią ilość przeznaczyć. 

TI. Zakres działania reprezentacyi powiato- 
wej prócz wskazanego w dzisiejszej ustawie, 
określa się (zamiast $. 28.) w następujący sposób : 

1. Prawo wydawania opinii o ustawach i 
zarządzeniach, czy są dobre albo złe dla ludności. 

2. Prawo czynienia wniosków do rządu i 
władz ustawodawczych, aby wydane były ustawy 
i zarządzenia, jakich potrzeba dla dobra ludno- 
ści; tudzież aby zaniechane były takie ustawy i 
zarządzenia, które są szkodliwe dla ludności. 

3. Prawo żądania wyjaśnień od władz rzą- 
dowych powiatowych o zarządzeniach tychże 
władz i o zachowaniu się organów urzędowych, 
nawzajem zaś mają obowiązek dawania odpo- 
wiedzi na zapytania rządu, Sejmu, Wydziału 
krajowego, Wydziału powiatowego. 

Lwów 19. stycznia 1895. 

Stanisław Potoczek, 
Wnioskodawca. 

Huryk, Żardecki, Kramarczyk, Stręk, Mizia, 
Dr. Olpiński. Dr. Midowicz, Korol, Rożankowski, 
Kułaczkowski, Klemensiewicz, Palch, Antonie- 
wicz, Barabasz, A. Rayski, Hamorak. 

Marszałek. Jest dostateczna ilość podpi- 
sów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Wpłynęła także interpelacya do komisarza rzą- 


dowego. — Proszę o odczytanie. 
Sekretarz p. Żdzisław Tarnowski (czyta): 
Interpelacya 


do Komisarza Rządowego. 
Ponieważ na dniu 3. lutego 1894 została 
wniesiona interpelacya do Pana Komisarza Rzą- 
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dowego w sprawie karania naczelnika gmin przez 
c. k. Starostwo za niestawienie się na sesye urzę- 
dowe czyli roki, a gdy mimo tego obecnie odbywa 
się już ostatnia sesya Sejmowa VI. peryodu wy- 
borczego, a odpowiedzi na powyższą interpelacyę 
dotąd nie otrzymano — 

Popisani zapytują Wysoki Rząd, czy mogą 
liczyć na załatwienie powyższej interpelacyi przy- 
najmniej obecnie na ostatniej sesyi Sejmowej? 

Lwów dnia 15. stycznia 1895. 
Interpelujący : 
W. Mizia. 
Huryk, Kramarczyk, Rożankowski, Potoczek, 
Strek, Palch, Weigel, Kowalski, Hamorak, 
Dr. Olpiński, Korol, Antoniewicz, Barabasz, 
Ziardecki. 

Marszałek. Jest 15 podpisów. Interpe- 
lacyę tę udzielę p. Komisarzowi Rządowemu. 
Wpłynął także wniosek ruski. Proszę sekretarza 
p. Barwińskiego o odczytanie. 

Sekretarz p. Dr. Barwiński (czyta): 

Wnesok. 


Z uwahy, szczo $. 8. zak z 81. hrudnia 
1894 Cz. 7. w. z. d. usuneno uże zakonni ne- 
pereszkody, kotri ne dozwalały zwilnyty filialistiw 
wid nesprawedływoho bo podwijnoho tiaharu 
konkurencyjnoho na maternu i filialnu cerkow 
i budynki parafialni; 

zważywszy, szczo w naszim kraju jest 
zmina $. 9. zak. z dnia 15. serpnia 1866 
(w. z. kr. Cz. 28.) tim konecznijszoju i nahlij- 
szoju, szczo filii naszi cerkowni ne powstały u 
nas czerez wywinowanje zi storony matrycznych 
cerkow, ałe czerez złuczenie i pidporiadkowanie 
dawnijsze samostijnych parochij (unio per su- 
biectionem) tak szczo z 3.582 samostijnych ku- 
racij hr. obriadu łyszyłoś pisla Josyfińskoi regu- 
lacii w r. 1787 łysz 2.166 samostijnych parochij 
a z toho majem teper łysz 1872 parochij z 1317 
filiamy, wnoszu : 


Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty slidu- 


ucz 
am Zakon 
z dnia syłoju kotroho zminiaje sia 
$. 9. zak. z dnia 15. serpnia 1866 (Dn. z. k. Cz. 
28.) o pokrywaniu kosztiw stawlania i uderżn- 
wania budynkiw cerkownych i parochialnych 
w prychodach katołyczeskoho wiroispowidania. 

Zhidno z uchwałoju Sojmu mojeho Koro- 
listwa Hałyczyny i Lodomeryi z Wełykim Knia- 
żestwom Krakiwskim rozporiadżuju szezo sliduje : 

Art. I. 

$. 9. zak. z 15. serpnia 1866 o konkuren- 
cii cerkownij perestaje obowiazuwaty, a maje wid 
teper hłasyty, jak sliduje : 

$, 9. Cerkwy (kosteły) filialni i budynky 
do zameszkania i hospodarstwa duchownych 
pryznaczeni, kotri pry nych suť eksponowani, 
majut pry pomoczy rozporiadymoho majetku 


7. Posiedzenie z19. stycznia 1895. 


tych cerkwej (kosteliw) stawliaty i uderżuwaty 
si, w kotrych interesi tii cerkwy abo budynky 
istnujut, jesły ynczi prawni zobowiazania w tim 
wzhladi ne zachodiat. 

Parochiane odnak tych miscewostej, w ko- 
trych znachodyt sia widpowidna choť ne paro- 
chialna cerkow (kosteł) pnbłyczna ich staraniem 
uderżuwana, wilni suť wid konkurencyi do wy- 
datkiw na budynok cerkwi matrycznoi. Wid obo- 
wiazku konkurowania do wydatkich na budynky 
parochialni uwilniaje tilko osibna w tim wzhladi 
istnujucza umowa, abo obstawyna, szczo ekspo- 
zyt pry takij cerkwi (kosteli) za pryzwołeniem 
prawytelstwa pryznaczenyj jest episkopom do 
samostijnoho spownjuwania wsich funkcj paro- 
chialnych. 

Art. II. 


.. Wykonanie seho zakona poruczaju Momu 
Ministrowy wiroispowidań i proświty. 
Wneskodatel : 
Dr. Okunewskij w. r. 
Huryk, Rożankowskij, Barabasz, Herasymowycz, 
Teliszewskij, Dr. Sawczak, Barwińskij, Strenk, 
Mizia, Hamorak, Antonewycz, Romańczuk, 
Kramarczyk, Kułaczkowskij. 


Marszałek. Jest dostateczna ilość podpi- 
sów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Proszę o odczytanie dalszego wniosku, który 
wpłynął. 

Sekretarz p. Słonecki Duklan (czyta): 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w interesie upowszechnienia w masach ludowych 
naszego kraju dobrodziejstw asekuracyi od szkód 
ogniowych i na życie ludzkie, zasięgnął opinii 
kół fachowych, Wydziałów krajowych, niektó- 
rych innych krajów koronnych, czeskiej Rady 
kultury krajowej, a wreszcie Wydziałów powia- 
towych w kraju — co do następujących pytań: 

1. Czy. i w jakiej formie możnaby i w Ga- 
licyi zaprowadzić podobne związki rolników dla 
zbiorowej asekuracyi od szkód ogniowych, jakie 
istnieją w Czechach, albo też na wzór rolniczych 
związków asekuracyjnych, jakie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie od szeregu 
lat utrzymuje na Szląsku ? 


2. W jaki sposób możnaby dla ochrony 
posiadłości włościańskich od zadłużania i rozdra- 
bniania skutecznie upowszechniać pomiędzy tą 
warstwą ludności zwyczaj zapewniania sobie fun- 
duszów na spłatę działów familijnych, wiano- 
wanie dzieci i t. p. większe wypłaty — w dro- 
dze asekuracyi na życie ? 

3. O ile i w jakiej formie możnaby w tej 
akcyi, mającej dobro ludu na celu, z pomyślnym 
skutkiem zużytkować współdziałanie Reprezen- 
tacyj powiatowych ? 


7. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


O wyniku przedsięwziętych w tym kierunku 
badań zda sprawę Wydział krajowy, ewentualnie 
przedłoży odpowiednie wnioski na najbliższej 
sesyi.. 

Lwów dnia 19. stycznia 1895. 
Wnioskodawca: 
Teofil Merunowicz w. r. 
Weigel, Palch, Fruchtmann, Albin Rayski, Dr. 
Midowicz, Michalski, W. Rogoyski, Dworski, 
Mizia, Kramarczyk, Klemensiewicz, Romanowicz, 
Czyżewicz, Zardecki, Rutowski. 

Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
pisów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Wpłynęła druga interpelacya. Proszę p. Sekre- 
tarza o odczytanie. 

Sekretarz p. ŹŻdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego P. Komisarza rządowego. 

Podpisani niżej zapytują JWgo Pana Ko- 
misarza rządowego, co Rząd uczynić zamierza, 
ażeby c. k. Urzędy podatkowe i dyrekcye skar- 
bowe przy wymiarach należytości bezpośrednich 
od spadków pośmiertnych nie wymierzały opłat 
od długów ciężących na pozostałej realności cho- 
ciaż spadkobiercy takowe do inwentarza spadko- 
wego podadzą ; 

a dalej przy kontraktach, cesyach, daro- 
wiznach dla tych sukcesorów, którzy otrzymują 
spłatę z tejże realności w gotówce. 

Lwów, 19. stycznia 1895. 

Interpelujący: Fr. Kramarczyk. 
W. Mizia, Potoczek, Stręk, Rożankowski, Huryk, 
Barabasz, Antoniewicz, Brykczyński, Dr. Mido- 
wicz, Klemensiewicz, Palch, Rayski, Weigel, 
T. Merunowicz. 


Marszałek. JInterpelacyę tę udzielę p. 
Komisarzowi rządowemu. Wplynęła także ruska 
interpelacya. Proszę p. sekretarza Barwińskiego 
o odczytanie. 


Sekretarz p. Dr. Barwiński (czyta): 


Interpelacyja 

do wysoko błahorodnoho e. k. Komisarja prawy- 
telstwennoho pry Sojmi krajewim wo Lwowi. 

Ustanowłenu $. 5. zakona z dnia 19. ćwi- 
tnia 1885 cz. 47 Dn. z. d. płatniu zawidatełej 
oporożnenych parochij, dotowanych nyzsze kon- 
gruy, do nedawna wyznaczało e. k. Namistny- 
ctwo wo Lwowi po mysły swojoho obiżnyka 
z dnia 16. ćwitnia 1889 r. cz. 20.533 w toj spo- 
sib, szczo zawidatelam parochij, dotowanych 
nyzsze kongruy, predkładajuczym otwitnu dekla- 
racyju, ostawlało dochid iz gruntiw parochijal- 
nych i resztu dopłaczuwało iz fonda religijnoho. 

W poślidnych że czasach zminyło c. k. Na- 
mistnyctwo swoje postupowanie w takych słu- 
czajach, wyznaczajuczy zawidatelam parochij, 
dotowanych nyzsze kongruy, ciłu płatniu iz fonda 
religijnoho i ne dopuskajuczy jich do używania 
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gruntiw parochijalnych in partem salarii, po- 
mymo predłożenych deklaracyj. 

Zważywszy, szezo pry wypuskaniu w aren- 
du gruntiw parochij oporożnenych, woznykajut 
rozłyczni nedobidnosty i koszty tak dla fonda 
religijnoho, jak i dla zawidatełej takych paro- 
chij}, a możływyj ewentualno nycztożnyj zysk 
iz arendy gruntiw parochij oporożnenych z tymy 
wełykymy nedohodnostiamy w nijakij ne stojit 
proporcyji, zapytujut pidpysani : 

I. Z jakoji pryczyny widstupyło c. k. Pra- 
wytelstwo krajewe wid swojeji obiżnykom z dnia 
16. ćwitnia 1889 cz. 20.533 ustałenoji praktyky 
pry wyznaczuwaniu płatni zawidatelam oporo- 
żnenych parochij po mysły $. 5. zak. z dnia 19. 
ćwitnia 1885 cz. 40. Dn. z. d.? 

II. Czy ne namirjaje Wysokie e. k. Pra- 
wytelstwo powernuty do tojże praktyky, wse- 
storonno uznanoj za otwitnu? 

Lwiw, dnia 19. sicznia 1895. 

Longin Rożankowskyj w. r. 
Huryk, Barabasz, Dr. Antonewycz, Kramarczyk, 
Hamorak, Klemensiewicz, Kowalski, W. Ro- 
goyski, Dr. Sawczak, Dr. Midowicz, Palch, 
Okunewskyj,  Kułaczkowskyj, Herasymowycz, 
Korol, Barwińskyj, Sembratowycz. 

Marszałek. Interpelacyę tę wręczę panu 
Komisarzowi rządowemu. 

Przystępujemy do porządku dziennego. 

Punktem 1. jest (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej brodzkiej na zaciągnięcie po- 
życzki w wysokości 19.400 zł. w. a. (Aleg. 67.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński. Imieniem Wydziału kra- 
jowego wnoszę: Wysoki Sejm raczy odesłać to 
sprawozdanie do komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Punkt 2. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w. przedmiocie wniosków posła Jana 
Gnoińskiego i Niedzielskiego co do statutu or- 
ganizacyjnego dla autonomicznych urzędników 
powiatowych oraz wspólnego funduszu emery- 
talnego dla urzędników władz autonomicznych, 
powiatowych i gminnych. (Aleg. 68.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński. Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do 
komisyi gminnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek jest 


przyjęty. 
Punkt 3. (czyta): 


4. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 
Sprawozdawca p. Edward Jędrzejo- 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału|wicz (czyta): 


krajowego w sprawie poboru denaturowanej soli 
dla bydła na podstawie ustawy z dnia 30. marca 
1893 Nr. 65. Dz. u. p. (Aleg. 69.) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Romanowicz. Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 4. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie uznania 10 szpitali 
w Bośnii i Hercogowinie za szpitale publiczne. 
(Aleg. 70). 

Sprawozdawca poseł Hoszard ma głos. 

Sprawozdawca p. Hoszard. Wnoszę imie- 
niem Wydziału krajowego odesłanie tego spra- 
wozdania do komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 5. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie wykonania ustawy o pobo- 
rze krajowych opłat konsumceyjnych. (Aleg. 71). 

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca p. Sawcezak. Imieniem 
Wydziału krajowego wnoszę odesłanie tego spra- 
wozdania do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, | 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 6. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiecie uzupełnienia etatu od- 
działu techniczno-drogowego. (Aleg. 72.) 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Edward Jędrzejo- 
wiez. Wydział krajowy wnosi, by to sprawo- 
zdanie odesłane zostało do komisyi drogowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wiosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
przyjęty. 

Punkt 7. (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Bugaj - Otałęż 
i Krasne- Tymbark. 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do 
poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
dróg gminnych Bugaj-Otałęż i Krasne-Tymbark. 
Wysoki Sejmie ! 

Mielecki Wydział powiatowy prosi o odno- 
wienie koncesyi z dnia 13. marca 1888 (dz. ust. 
kraj. Nr. 42) do poboru myta na rzecz utrzy- 
mania drogi gminnej Bugaj-Otałęż, a limano- 
wski Wydział powiatowy o udzielenie nowej 
koncesyi na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Krasne-Tymbark. Obie prośby, z upoważnienia 
odnośnych Rad powiatowych wniesione , są na- 
leżycie uzasadnione i poparte następującemi 
datami. 

Droga gminna Bugaj-Otałęż, w łącznej 
długości 25 kilometrów zbudowana kosztem 
44.988 zł, wymaga znacznego wydatku na jej 
konserwacyę dochodzącego corocznie do 5.000 zł. 

Do tych kosztów konserwacyjnych przy- 
czynia się c. k. Rząd rocznie kwotą 1000 zł. 
Na ten sam cel służy pobierany dochód z myta 
na dwóch stacych w Otałęży i Jaślanach, czy- 
niący rocznie 650 zł. 

Droga gminna Krasne - Tymbark, stano- 
wiąca ważną komunikacyę publiczną dla powiatu 
limanowskiego , staraniem Reprezeritacyi powia- 
towej w ciągu lat ośmiu rekonstruowana, do- 
prowadzona została do stanu bitych gościńców 
w łącznej długości 17 klm. 220 metr., kosztem 
47,417 zł, w co wchodzą udzielone z funduszu 
krajowego subwencye w kwocie 21.200 zł. 
Wydział powiatowy, po myśli $. 28. noweli 
drogowej z 7. lipca 1885 (dz. ust. kraj. Nr. 39), 
objąwszy tę drogę w bezpośredni zarząd, preli- 
minuje zwyczajne koszta jej utrzymania rocznie 
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Zabezpieczenie tych kosztów zamierza Re- 
prezentacya powiatowa uzyskać z obowiązko- 
wych prestacyi w wartości najwyżej 500 zł., 
z poboru myta, w razie otrzymania żądanej 
koncesyi 600 zł., z powiatowego funduszu dróg 
gminnych 200 zł. 

Wobec przytoczonych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem koncesyi 
do poboru myta drogowego a mianowicie na 
pierwszej z pomienionych dróg na dwóch sta- 
cyach w Jaślanach i Otałęży podług dotychcza- 
sowej taryfy, zaś na drugiej w Zawadce podług 
obowiązujęcej na drogach krajowych taryfy 
klasy Iigiej, z zastrzeżeniem, że Wydziały po- 
wiatowe zarządzające drogami uzyskany dochód 
mytniczy obracać będą wyłącznie na rzecz 
przedmiotów omyconych a gminy i obszary 
dworskie, przez które drogi przechodzą, przy- 
czyniać się będą do ich konserwacyi wedle po- 
stanowień ustawy drogowej. 


7. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


Na podstawie niniejszego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dróg gminnych Bu- 
gaj-Otałęż i Krasne-Tymbark. 
Art. L 

1. Na drodze gminnej Bugaj-Otałęż Wy- 
działowi powiatowemu w Mielcu jako władzy 
nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzymy- 
wania której obowiązane są zresztą gminy i ob- 
szary dworskie , przez których terytoryum omy- 
cona droga przechodzi, uiszczać prestacye w myśl 
postanowień ustawy. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy 
według następującego wymiaru : 

1. Myto na stacyi w Jaślanach : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego th (pół) ct. 

2. Myto na stacyi w Otałęży: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

2. Na drodze gminnej Krasne-' Tymbark 
Wydziałowi powiatowemu w Limanowej jako 
władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do 
utrzymywania której obowiązane są zresztą 
gminy i obszary dworskie, przez których tery- 
toryum omycona droga przechodzi, uiszczać pre- 
stacye w myśl postanowień ustawy. ` 

Opłatę myta drogowego w Zawadce, po- 
bierać należy według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (eztery) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

Art. II. 

Konie, woły, krowy muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 
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Art. II. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Uchwała 
przyjęta. 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość) wniosek przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania , zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Punkt 8. (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu koncesyi na pobór opłat mytniczych pro- 
bostwu w Leżajsku od przewozu przez rzekę 
San w Rzuchowie i czterem obszarom dworskim 
ordynacyi łańcuckiej od przewozów przez rzekę 
Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej, 
Białobrzegach i Budach łańcuckich. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz 


(czyta): 


Wnoszę 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych probostwu w Leżajsku 
od przewozu przez rzekę San w Rzuchowie i 
czterem obszarom dworskim ordynacyi łańcu- 
ckiej od przewozów przez rzekę Wisłok w Gniew- 
czynie łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach i Bu- 
dach łańcuckich. 
Wysoki Sejmie ! 

Łańcucki Wydział powiatowy przedłożył 
prośbę probostwa w Leżajsku o odnowienie kon- 
cesyi z dnia 24. listopada 1888 (dz. ust. kr. 
Nr. 6. z r. 1889) do poborn myta od przewozu‘ 
przez rzekę San w Rzuchowie oraz prośbę prze- 
łożeństwa obszarów dworskich ordynacyi łańcu- 
ckiej o odnowienie koncesyi z dnia 7. kwietnia 
1890 (dz. ust. kr. Nr. 30) do poboru myta od 
przewozów przez rzeką Wisłok w Gniewczynie 
łańcuckiej, Czarnej, Białobrzegach i Budach łań- 
cuckich. 

Dochodzenia komisyjne w sprawie żądanych 
koncesyi przeprowadzone, stwierdzają zgodną 
okoliczność, że strony interesowane utrzymują 
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przedmioty omycone w dobrym stanie i że dal- 
sze utrzymanie omyconych przewozów, potrzeb- 
nych dla komunikacyi publicznej da się osiągnąć 
przy pomocy pobieranego dochodu mytniczego. 

Co do powyższych przewozów podaje Wy- 
dział powiatowy następujące daty: 

Probostwo w Leżajsku w roku 1898 zao- 

atrzyło przewóz w Rzuchowie w nowy prom i 
fimę drucianą za 700 zł. i ponosząc koszta zwy- 
czajnego utrzymania przewozu, wyczerpało uzy- 
skany corocznie w kwocie 300 zł. dochód z po- 
boru myta. 

Przełożeństwo obszarów dworskich ordyna- 
cyi łańcuckiej pobierając corocznie z dochodu 
mytniczego w Gniewczynie łańcuckiej, Białobrze- 
gach i Budach łańcuckich po 60 zł. tudzież 
w Czarnej 100 zł., poniosło koszta utrzymania 
przewozów, które rocznie wykazane są w Gniew- 
czynie łańcuckiej na 150 zł., w Czarnej na 100 
zł. w Białobrzegach i Budach łańcuckich po 
120 zł. Nadto przełożeństwo pomienione poniosło 
z własnych funduszow koszta dostarczenia dla 
przewozów nowych promów i lin drucianych 
a to 950 zł. w roku 1891 w Czarnej, 900 zł. 
w roku 1892 w Białobrzegach i 800 zł. w roku 
1893 w Budach łańcuckich. 

Wobec przytoczonych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem żądanych 
koncesyi mytniczych tak probostwu w Leżajsku 
jak wymienionym wyżej czterem obszarom dwor- 
skim ordynacyi łańcuckiej na okres pięcioletni. 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych 
probostwu w Leżajsku od przewozu przez rzekę 
San w Rzuchowie i czterem obszarom dworskim 
ordynacyi łańcuckiej od przewozów przez rzekę 
Wisłok w. Gniewczynie łańcuckiej, Czarnej. Bia- 
łobrzegach i Budach łańcuckich. 
Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania opłat mytniczych pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotów omyconych w do- 
brym stanie i własnym kosztem, a mianowicie: 


Probostwu w Leżajsku, powiatu łańcu- 
ckiego, od przewozu przez rzekę San w Rzucho- 
wie, podług następującej taryfy : 

a) od jednej osoby bez różnicy, wyjąwszy 
woźnicę lub jeźdźca na koniu 1 (jeden) ct:; 

b) od jednego konia idącego pod wierzchem, 
pędzonego albo zaprzężonego 3 (trzy) ct.; 

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 1 
(jeden) ct. ; 

d) od jednego wołu na rzeź albo w jarz- 
mie, krowy, jałownika, bukała i trzylatki 3 
(trzy) ct. ; 
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e) od jednego cielęcia, nie mającego jeszcze 
dwóch lat, świni karmnej, owcy, kozła, kozy i 
małych świń 1 (jeden) ct. 

2 


Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcuckiej 
powiatu łańcuckiego, od przewozu na rzece Wi- 
słoku w Gniewczynie łańcuckiej. 


Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcu- 
ckiej powiatu łańcuckiego od przewozu na rzece 
Wisłoku w Czarnej. 

4. 

Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcu- 
ckiej powiatu łańcuckiego od przewozu na rzece 
Wisłoku w Białobrzegach. 
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Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcu- 
ckiej powiatu łańcuckiego, od przewozu na rzece 
Wisłoku w Budach łańcuckich. 

Od każdego z tych czterech myt, pod po- 
zycyą 2, 3, 41 5 wyszczególnionych, pobierać 
należy opłatę mytniczą podług następującej ta- 

fy: 
mi a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od każdej 
sztuki bydła pędzonego ciężkiego, jako to: od 
koni, wołów, bujaków, krów, jałówek, byków, 
mułów i osłów i od każdej pędzonej sztuki mło- 
dego bydła tegoż rodzaju 1 (jeden) ct. 

Wyjątek stanowią bydlęta ssące przy ma- 
tkach, które są wolne od opłaty myta. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego drob- 
nego, jako to: od cieląt, owiec, kóz i nieroga- 
cizny th (pół) ct. 

Art. II. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Pazystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Uchwała jest 
przyjętą. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść (Większość). Uchwała jest przyjęta 


|w trzeciem czytaniu. 


7. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


Punkt 9. (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
lenie koncesyi na pobór opłat mytniczych : 

1) Radzie powiatowej w Tarnopolu na dro- 
dze powiatowej 'Tarnopol-Brody ; 

2) Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Słobódka-Sokołów ; 

3) Radzie powiatowej w Złoczowie na dro- 
dze powiatowej Złoczowsko-Ożydowskiej; 

4) Radzie powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej na drodze powiatowej z Jabłonówki do 
Chołojowa. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz 
(czyta) : 
Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych: 

1) Radzie powiatowej w Tarnopolu na dro- 
dze powiatowej Tarnopol-Brody ; 

2) Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Słobódka-Sokołów ; 

3) Radzie powiatowej w Złoczowie na dro- 
dze powiatowej Złoczowsko-Ożydowskiej ; 

4) Radzie powiatowej w Kamionce stru- 
miłowej na drodze powiatowej z Jabłonówki do 
Chołojowa. 

Wysoki Sejmie! 

1. Tarnopolski Wydział powiatowy prosi o 
przyzwolenie na dalszy pobór opłat mytniczych 
na drodze powiatowej 'Tarnopol-Brody pod wa- 
runkami koncesyi z dnia 12. stycznia 1890 (dz. 
u. kr. Nr. 18). na następny okres pięcioletni 

Zdaniem Wydziału krajowego prośba ta za- 
sługuje na uwzględnienie, zwłaszcza, że w po- 
równaniu kosztów utrzymania omyconej drogi, 
wynoszących rocznie w przecięciu 7.582 zł. z do- 
chodem mytniczym czyniącym 4.300 zł., okazu- 
jący się niedobór w kwoeie 3.232 zł. obciąża 
fundusz powiatowy. 


2. Staraniem Reprezentacyi powiatu stryj- 
skiego i za przyczynieniem się subwencyą z fun- 
duszu krajowego podjęta została budowa drogi 
powiatowej Słobudka -Sokołów i w roku 18%4 
ukończona na łącznej przestrzeni 8 klm. wraz 
z 18. mostami, z których jeden jest 20 metrów 
długi. 

Koszta budowy tej drogi stanowiącej ważną 
arteryę komunikacyi publicznej, wynosiły ogółem 
27.297 zł. a koszta jej konserwacyi wyniosą rocz- 
nie 1.800 zł. 

Celem ulżenia powiatowi ciężaru wykaza- 
nych kosztów konserwacyjnych, Wydział powia- 
towy prosi o wyjednanie koncesyi do poboru 
myta drogowo-mostowego na wyżwymienionej 
drodze. 
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Z uwagi na powyższe powody oraz ze 
względu na okoliczności, że wybudowana droga 
oraz znajdujący się na niej most 20 metr. długi 
posiadają przepisane warunki do omycenia, Wy- 
dział krajowy mniema, że Rada powiatowa 
w Stryju może być uprawnioną do żądanego po- 
boru myta wedle najniższej taryfy obowiązują- 
cej na drogach krajowych. 

8. W roku 1894 ukończoną została budowa 
drogi powiatowej. Złoczowsko-Ożydowskiej na 
całej zamierzonej przestrzeni, to jest od gościńca 
rządowego w Złoczowie do dojazdu kolejowego 
Ożydów-Olesko, w łącznej długości 20 klm. — 
Na całej tej przestrzeni jest jedno myto w dru- 
gim kilometrze pod Złoczowem, którego pobór 
z wybudowaniem drogi na przestrzeni 8 klm. 
przyzwolony został Najwyższem postanowieniem 
z dnia 4. grudnia 1890 (dz. u. kr. Nr. 3 z r. 
1891) wedle najniższej taryfy na drogach krajo- 
wych obowiązującej. 

Obecnie Wydział powiatowy, pragnąc za- 
bezpieczyć koszta konserwacyi nowo zbudowanej 
części drogi na dalszej przestrzeni 12 klm. prosi 
o zezwolenie na zaprowadzenie drugiego myta 
w trzynastym kilometrze pod Białym Kamieniem. 
Wydział powiatowy popiera swą prośbę nastę- 
pującemi datami. Koszta budowy całej drogi wy- 
nosiły razem 82.965 zł., z której to kwoty przy- 
pada na dawną część 39.077 zł, a na nową 
43.888 zł. — Koszta zwyczajnego utrzymania 
drogi obliczone rocznie na 3.921 zł. znaleść mogą 
pokrycie w dochodzie z pobieranego dotąd myta 
pod Złoczowem 1.360 zł. z dochodu, w razie za- 
prowadzenia myta pod Białym Kamieniem, przy- 
puszczalnego w kwocie 1.200 zł. oraz z dodatków 
do podatków 1.361 zł. 

Wobec powyższych dat, równie jak z uwagi 
ną okoliczność, że droga Złoczowsko-Ożydowska 
ma ważne znaczenie nietylko dla powiatu zło- 
czowskiego, lecz także dla graniczącego z nim 
pod Ożydowem powiatu brodzkiego, Wydział 
krajowy oświadcza się za wniesioną prośbą i pro- 
ponuje zgodnie z przyjętą normą postępowania, 
zniesienie koncesyl z dnia 4. grndnia 1890 (dz. 
u. kraj. Nr. 3 z r. 1891) a natomiast udzielenie 
nowej koncesyi do poboru myta na drodze po- 
wiatowej Złoczowsko-Ożydowskiej na dwóch sta- 
cyach mytniczych a mianowicie pod Złoczowem 
i Białym Kamieniem, z zastosowaniem po myśli 
ustawy z dnia 25. grudnia 1871 (dz. u. kraj. Nr. 
18. z r. 1872) taryfy klasy I. 

4. Rada powiatowa w Kamionce strumiło- 
wej na posiedzeniu z dnia 20. grudnia 1894 
uznała konieczną potrzebę zaprowadzenia opłat 
mytniczych na drodze powiatowej z Jabłonówki 
do Chołojowa w Połonicznej i upoważniła Wy- 
dział powiatowy do wyjednania w drodze usta- 
wodastwa krajowego koncesyi do poboru myta 
z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 25. gru- 
dnia 1871 (dz. u. kr. Nr. 18 z r. 1872) taryfy 
klasy I. 
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Wniesiona prośba, zdaniem Wydziału kra- 
jowego, zasługuje na uwzględnienie, a to z uwagi 
na następujące okoliczności. 

Pomieniona droga obejmuje przestrzeń w ro- 
ku 1894 wybudowanej drogi a mianowicie część 
tejże od Jabłonówki przez Grabowę w długości 
5 klm. 400 mtr. i część od Chołojowa do Poło- 
nicznej w długości 5 klm. 100 metr. Nadto naj- 
póżniej do końca czerwca 1895 wykończoną zo- 
stanie część drogi od Chołojowa do Połonicznej 
na przestrzeni 3 klm. 100 mtr. i z wykończe- 
niem tej części drogi pragnie Reprezentacya po- 
wiatowa rozpocząć pobór myta w Połonicznej. 

Koszta budowy wyż wspomnianej drogi 
z uwzględnieniem zapasów na rok 1895 przygo- 
towanych wynoszą 60.450 zł. 

Oddanie wykazanych przestrzeni drogi do 
użytku publicznego wymagać będzie stałej kon- 
serwacyi, której koszta na jeden kilometer wy- 
nosić będą około 300 zł. rocznie czyli na przeszło 
13 kilometrów około 4.000 zł. 

Nie obojętną rzeczą jest ta okoliczność, że 
Reprezentacya powiatowa wydaje corocznie na 
budowę i utrzymanie dróg w powiecie kilka- 
naście tysięcy złotych. 

Z powodów wyżej przytoczonych Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem żądanej 
koncesyi mytniczej, pod warunkiem, że pobór 
myta rozpocznie się dopiero po wykończeniu 
drogi z Jabłonówki do Chołojowa i oddaniu jej 
do użytku publicznego. 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć 
uchwałę: 


załączoną 


Uchwała 
o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych: 


1. Radzie powiatowej w Tarnopolu na dro- 
dze powiatowej Tarnopol- Brody ; 


2. Radzie powiatowej w Stryju na drodze 
powiatowej Słobódka - Sokołów ; 

3. Radzie powiatowej w Złoczowie na dro- 
dze Złoczowsko - Ożydowskiej ; 

4. Radzie powiatowej w Kamionce Strumi- 
łowej na drodze powiatowej z Jabłonówki do 
Chołojowa. 


Art. I. 


Radom powiatowym w Tarnopolu, Stryju, 
Złoczowie i Kamionce Strumiłowej nadaje się na 
lat 5 od wejścia w wykonanie tej uchwały, pra- 
wo do pobierania opłat mytniczych, pod warun- 
kiem utrzymywania przedmiotów omyconych 
w dobrym stanie, kosztem właściwych fundu- 
szów powiatowych, a mianowicie: 


Radzie powiatowej w Tarnopolu prawo do 
obierania myta na drodze powiatowej Tarnopol- 
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Brody, na dwóch stacyach podług następującego 
wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct. ; 

b) od każdej sztuki byłda pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 


2. 

Radzie powiatowej w Stryju prawo do po- 
bierania myta na drodze powiatowej Słobódka- 
Sokołów, podług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego th (pół) ct. 


3. 

Radzie powiatowej w Złoczowie prawo do 
pobierania myta na drodze powiatowej Zło- 
czowsko - Ożydowskiej, na dwóch stacyach a to 
pod Złoczowem i Białym Kamieniem, podług 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 1 koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct. ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego h (pół) ct. 

Z dniem wejścia w wykonanie niniejszej 
uchwały traci moc obowiązującą koncesya z dnia 
4. grudnia 1890 (Dz. u. kr. Nr. 3. z r. 1891), 
którą nadanem było Radzie powiatowej w Zło- 
czowie prawo do pobierania myta na drodze po- 
wiatowej Złoczowsko - Ożydowskiej. 


4, 

Radzie, powiatowej w Kamionce Strumiło- 
wej prawo do pobierania myta na drodze powia- 
towej z Jabłonówki do Chołojowa w Połonicznej 
podług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego |, (pół) ct. 

Pobór myta na drodze powiatowej z Jabło- 
nówki do Chołojowa rozpocznie się dopiero po 


oddaniu tej drogi do użytku publicznego na dłu- 
gości ośmiu kilometrów. 
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Art. I. 

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zrebięta, które ssą i przy matkach idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ME 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej, lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda , rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwała en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez ezytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Uchwała przyjęta w trzeciem czytaniu. 
Punkt 10. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku p. Struszkiewicza 
w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o kre- 
dycie melioracyjnym. (Aleg. 78.). 

Wnioskodawca p. Struszkiewicz ma głos. 


P. Struszkiewiez. Wysoka Izbo! Spra- 
wa, którą pozwoliłem sobie podnieść w swoim 
wniosku, ma już swoją tradycyę w tej Wysokiej 
Izbie, bo już w roku 1878. Wydział krajowy 
zajmował się tą sprawą a to wskutek sprawozda- 
nia przedłożonego Wysokiemu Sejmowi przez 
komisyę gospodarstwa krajowego i jej referenta 
p. Gorayjskiego, który w roku 1880 obszerne 
sprawozdanie Wysokiej Izbie przedłożył i poczy- 
nił wnioski, mające na celu organizacyę kredytu 
melioracyjnego, który właśnie dla naszego kraju, 
jako rolniczego jest najwięcej potrzebny, albo- 
wiem dotyczą te wnioski przedewszystkiem uregu- 
lowania kredytu melioracyjnego, dla melioracyi 
trzeciorzędnych, ściśle rolniczych, które w naj- 
wyższym stopniu kraj nasz interesować muszą 
i interesują. Już wtenczas wnioski komisyi go- 
spodarstwa krajowego żywe nadzwyczaj budziły 
zainteresowanie we wszystkich kierunkach, a to 


naprzód z powodu wielkiej potrzeby, jaka da-! 
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wała się odczuwać dla takiego kredytu, powtóre 
z powodu nowości myśli, mianowicie w kierunku 
prawniczym, w którym Sejm ówczesny żądał 
stanowczo 1 komisya gospodarstwa krajowego 
wypowiedziała przekonanie, że należy koniecznie 
dla kredytu tego przyznać pierwszeństwo hipo- 
teczne bezwzględne, wreszcie także z tego po- 
wodu, że oczywiście finansowe przeprowadzenie 
i zrealizowanie tej myśli jako zupełnie no- 
wej również napotykało rozmaite wątpliwości. 
Uchwała ówczesna Wysokiego Sejmu spowodo- 
wała pertraktacye z Wysokim Rządem. 

Rząd dłuższy czas zachowywał się biernie. 
W roku 1885 zaledwie wyszedł reskrypt mini- 
steryalny, którym przychylne stanowisko Rządu 
zasadniczo zostało wypowiedziane, jednakowoż 
z żądaniem konkretnych zupełnie postulatów, 
i wniosków. Wśród tego czasu w królestwie 
węgieskiem podniesiono tę myśl i o ile jestem 
poinformowany z dyskusyi sejmu węgierskiego, 
to motywa, które do uchwały w roku 1889 
w królestwie węgierskiem doprowadziły, są iden- 
tycznie te same, których nasza komisya gospo- 
darstwa krajowego w roku 1880, jako motywów 
do poparcia swoich wniosków użyła. 

Dnia 25. stycznia w roku 1892 z upo- 
ważnienia Koła polskiego miałem zaszczyt uczy- 
nić wniosek w Radzie Państwa i od tego czasu 
— zatem dwa lata już minęły — toczyły się 
pertraktacye pomiędzy pojedynczemi ministerstwa- 
mi, aby można doprowadzić do skutku projekt do 
prawa. Jakoż rzeczywiście projekt ten został, 
obecnie przedłożony, jak świadczy alegat 1008. 
przedłożeń rządowych, w Radzie Państwa, gdzie 
najzupełniej i w całej rozciągłości motywa ów- 
czesne komisyi gospodarstwa krajowego z roku 
1890 zostały uwzględnione w przedłożeniu rzą- 
dowem. Przedłożenie to zawiera zasadnicze po- 
stanowienia , co do bezwzględnego pierwszeństwa 
hipotecznego dla kredytu melioracyjnego mają- 
cego się udzielić, określa rozmaite warunki, pod 
jakimi taki kredyt przyznany być może; stypu- 
luje wysokość procentową, mających się wyda- 
wać papierów, sposób ich amortyzacyi, przepro- 
wadzenie samej melioracyi, nadzór nad nią tak, 
że w ogóle prawo to, jeżeli będzie przyjęte — 
nie powiem dosłownie, jak zostało przedłożone, 
bo niewątpliwie komisya Rady Państwa może 
pewne zmiany pod względem kodyfikacyjnym 
przedsięweźmie — zawiera owo przedłożenie 
wszystko to, czegośmy żądali. Niewątpliwie, wo- 
bec przyjęcia w pierwszej chwili, wniosku, który 
miałem zaszczyt w imieniu Koła polskiego przed- 
łożyć, w obec sympatycznego przyjęcia, jakiego 
doznał we wszystkich kołach, można się spodzie- 
wać, że w najbliższym czasie zostanie uchwalony. 
W obec tego zachodzi pytanie, dlaczego sprawę, 
na zupełnie pomyślnej drodze znajdującą się, 
zdaniem mojem, należało poruszyć w tej Wy- 
sokiej Izbie. Usprawiedliwienie, sądzę, że znaj- 
dzie się w następujących motywach. 
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Rolnictwo nasze, przechodzi od dłuższego 
czasu bardzo ciężką kryzys. Produkcya staje się 
droższą, a ceny produktów coraz niższe. Usiło- 
wanie rolników idzie w tym kierunku, ażeby 
koszta produkcyi obniżyć, żeby tę produkcyę 
o ile możności zabezpieczyć przed wszelkimi 
możliwymi przypadkami i złymi wpływami, 
a zważyć należy, że kraj nasz ze względu na 
swe położenie geograficzne i klimatyczne jest 
w bardzo niekorzystnych warunkach położony 
i że melioracye trzeciorzędne, jeżeli już w in- 
nych krajach w szczęśliwszych warunkach po- 
myślne wydały rezultaty, szczególnie u nas na 
większą zasługują uwagę i daleko większą mają 
doniosłość. 

Należy więc już w oczekiwaniu tego prawa 
przygotować się do tego, aby z jednej strony 
interesowani zrozumieli, że prawo mające przyjść, 
przyznaje im nadzwyczaj daleko idące ułatwie- 
nia, że dziś nikt bez wyjątku, w jakimkolwiek 
znajduje się położeniu finansowem, nie będzie 
mógł powiedzieć, że nie ma czem meliorować, 
bo przy każdem obdłużeniu hipoteki, jakiekol 
wiek ono jest, przyznanie pierwszeństwa hipo- 
tecznego dla kredytu melioracyjnego pozwala 
na zaczerpnięcie potrzebnych do przeprowa- 
dzenia melioracyi funduszów. I dla tego należy 
koniecznie taksamo w tej Wysokiej Izbie, jak 
w kołach interesowanych rolników dać wiado- 
mość o mającem nadejść prawie, ażeby opinia 
publiczna w w interesowanych kołach była do- 
tego przygotowaną. 

Z drugiej zaś strony niewątpliwem się wy- 
daje, że jeżeli te ułatwienia wszystkie zostaną 
w ustawę przemienione, to już dzisiejszy ruch 
w tym kierunku, dzisiejsze zainteresowanie się 
tą sprawą będzie jeszcze żywszem. 

Pomoc techniczna do wykonania tych 
technicznych robót będzie tak żywo pożądaną, 
że dzisiejsze siły biura melioracyjnego w żaden 
sposób nie dadzą rady Żądaniom słusznym, 
leżącym w interesie kraju i rolnictwa. 

Z tych więc powodów zdawało mi się sto- 
sownem, ażeby w tem stadyum rzeczy poruszyć 
tę myśl znowu i odpowiednie czynniki wezwać 
do tego, ażeby wszelkie kroki przygotowawcze, 
które dla przyspieszenia i wprowadzenia w życie 
tej ustawy powinny być wprowadzone, już dziś 
były wprowadzone, już dzis zaczęto o nich 
myśleć. 

Także kwestya finansowa jest również 
godną uwagi, a bank krajowy, który oczywiście 
w pierwszej linii jako jedyna instytucya w na- 
szym kraju będzie powołanym niewątpliwie do 
przyjęcia na siebie finansowej części tej całej 
roboty, powinien się zastanowić, jak kwestyą 
poprowadzić należy, ażeby z bezpieczeństwem 
dla banku i z zapewnieniem dostatecznych kur- 
sów dla papierów melioracyjnych, całe to dzieło 
zostało w życie wprowadzone. 
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Proszę Panów! Co do pierwszego punktu 
wywodów, o których mówiłem, że zaintereso- 
wanie się jest żywe, toć chyba cyfr przytaczać 
nie potrzebuję. Każdego roku ma Wysoki Sejm 
sprawozdanie Wydziału krajowego o popiera- 
niu kultury na polu budowli wodnych i zawsze 
znajdują się w tem sprawozdaniu wykazy, 
ile jest zgłoszeń do biura melioracyjnego, 
celem zrobienia planów, zdjęć i innych czyn- 
ności, dla drenowania, nawodniania. Z wy- 
kazów tych przekonać się można, że tym 
wszystkim żądaniom biuro melioracyjne podołać 
nie jest w możności — już w dzisiejszym stanie 
rzeczy. Trzydziestu dwóch jest funkcyonaryuszy 
w biurze melioracyjnem, z których trzech, zaj- 
muje się pracami biurowymi, kolaudacyą robót, 
sprawdzaniem rachunków i projektów budowla- 
nych ; dwunastu jest przy kierownictwie budowli 
ustawowych, przy regulacyi rzek; teraz jeżeli 
Wysoki Sejm uchwali cztery nowe projekta 
ustawy o uregulowaniu rzeki Kisieliny i innych, 
potrzeba będzie jeszcze dalszych pięciu kiero- 
wników budowy; — ośmiu jest zajętych przy 
projektowaniu i wykonywaniu melioracyi pry- 
watnych. Zdawałoby się, że to liczba stosun- 
kowo dość duża, tymczasem to są tylko ekspo- 
zytury, które prócz prowadzenia melioracyjnych 
robót prywatnych mają tysiączne inne zadania, 
kolaudacyę robót krajowych i innych techni- 
cznych, tak że właściwie nominalnie tylko w bar- 
dzo krótkich odstępach czasu mogą się zajmować 
wykonaniem planów i projektów melioracyi 
prywatnych Jeden technik, który zalicza się 
do biura, obecnie uczy się w Berlinie na spe- 
cyalistę eksploatacyi torfu, trzech techników 
zostaje przy zdejmowaniu projektów i wodnych 
melioracyach , wskutek tego ten cały sztab 
jest w stosunku do potrzeb krajowych tak mały, 
a jeżeli zważymy, że w dalszem wykonaniu 
planu powziętego przez Wysoką Izbę na pod- 
stawie wniosków komisyi gospodarstwa krajo- 
wego, jeszcze pięć dalszych ekspozytur ma się 
otworzyć w różnych miejscowościach kraju, to 
znowu ta potrzeba co raz brdziej wzrastać 
będzie i wzrastać musi. 


Co jednak jest jeszcze więcej niepokojącem, 
to jest po prostu brak młodych techników, któ- 
rzyby w kierunku meloracyi się kształcili, I tak 
n. p. bardzo przykry i rażący fakt, który jest 
wydrukowany na stronie 7. sprawozdania Wy- 
działu krajowego o popieraniu kultury na polu 
melioracyi wodnych. Wszak 1000 zł. to bardzo 
poważna kwota, a sądzę, że każdy młodzieniec, 
który ukończył szkołę wyższą w innych wydzia- 
łach, gdyby dostał takie stypendyum na dalsze 
kształcenie się, to mielibyśmy kandydatów bar- 
dzo wielu i bardzo dobrych. 


Faktem jest jednak, że takie stypendya po 
1000 zł. były do nadania trzy, dwa Wydziału 
krajowego a jedno rządowe, nie było jednak 
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kandydatów tylko dwóch, trzecie stypendyum 
nie zostało obsad::one. 

Na technice iwowskiej jedynastu uczniów 
ukończyło technikę. Z tych pięciu można było 
wziąć pod rozwagę co do kształcenia się w kie- 
runku techników melioracyjnych; jeden się zgło- 
sil a czterech nie kompetowało. 


Otóż rezultat jest taki, że na trzy stypen- 
dya zaledwie dwóch znalazło się kandydatów. 


Jest to smutny objaw tembardziej, że jak 
wiemy, roboty wszelkiego rodzaju inżynierskie 
w naszym kraju zyskują pierwszorzędne zna- 
czenie i zdawałoby się, że wobec tych szans, 
jakie dla techników się otwierają, powinien być 
napływ, ci ludzie powinni widzieć, że interes ich 
jest w tym kierunku, żeby się garnęli ku temu 
zawodowi, który w tych czasach. a nawet w da- 
lekiej przyszłości daje niewątpliwe zapewnienie 
dobrej egzystencyi. 

Tu jednak spotykamy się z faktem, że mło- 
dzież w tym kierunku nie idzie. 

Prawda, zaprzeczyć się nie da, że kandy- 
daci na inżynierów muszą i powinni mieć prze- 
konanie, że to jest służba ciężka, że powinni cięż- 
ko, sumiennie i rzetelnie pracować, ale też z dru- 
giej strony i to mogą mieć przekonanie, że wo- 
bec takich cyfr, jak te stypendya po 1000 zł. 
ich wynagrodzenie za taką służbę będzie odpo- 
wiedne do ich trudów i stawianych wymagań. A 
z drugiej strony, proszę Panów, i w tym kie- 
runku, chociaż realistycznym, nie trzeba zapo- 
minać o tem, że motyw służenia dobrze krajowi 
w kierunku, który ma pierwszorzędną doniosłość, 
powinien być przecież etycznym momentem dla 
młodzleży, która w tym kierunku powinna się 
garnąć i zajmować posady tak żywo interesujące 
kraj i tak bardzo dla rozwoju ekonomicznego 
kraju potrzebne. 


W kierunku drugim, w kierunku obeznania 
opinii interesowanych kół z brzmieniem przy- 
szłej ustawy nadmienić winienem, że w §. 1. 
ustawa powiada wyraźnie (czyta): 

Den Vorrang vor allen Tabularhaftungen 
mit Ausnahme der Steuern und öffentlichen Ab- 
gabe n*. 
że dalej $. 2. określa warunek, pod jakim taka 
pożyczka ma być udzieloną, że wreszcie w tym 
samym $. pod ustępem 6 jest powiedziane, że 
papiery te 1 pożyczki nie mogą być wyżej nad 
40 oprocentowane. 

Tu zarazem niech mi wolno będzie zwró- 
cić uwagę kół interesowanych, a w szczególno- 
ści banku krajowego i rady nadzorczej, że sto- 
sunkowo ten niski procent (bo już z tego ro- 
dzaju zdaniem spotkaliśmy się) nie może i nie 
powinien powodować w danych warunkach tar- 
gu pieniężnego zbyt niskiego kursu tych papierów, 
bo jeżeli się zważy, że z jednej strony absolu- 
tna pewność dla takich pożyczek jest zapewnioną 
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bo przychodzi na pierwszej hypotece każdego 
majątku gdzie zostanie taka pożyczka dozwoloną, 
że egzekucyą zaległych procentów jest w poli- 
tycznej drodze zapewnioną, że amortyzacya jest 
przewidziana na lat 20, a więc stosunkowo dość 
krótko, to tego rodzaju przywileje, jakie temu 
kapitałowi się przyznaje, muszą koniecznie od- 
działać na kapitał, muszą go powodować do ak- 
cyi tego rodzaju, tak pewnej i niewątpliwie 
w żadnych innych warunkach nie mogących za- 
chwiać się ani na jedną chwilę, gdzie ani jedna 
data spłaty procentu i amortyzacyi nie może 
być spóźnioną. To jest motyw, sądzę, bardzo 
silny dla kapitałów, żeby nawet stosunkowo do 
niskiego procentu garnęły się w tym kierunku. 

Jedna jeszcze bardzo ważna uwaga. $. 5. 
tej ustawy wyraźnie orzeka, że przyznanie po- 
życzek melioracyjnych w żadnym razie i pod 
żadnym warunkiem do rąk wypłaconym być nie 
może: każdy cent kepitału pożyczki będzie wy- 
dany za uskutecznioną już robotę, a [więc nie 
może być tego wypadku, który w kołach opo- 
zycyjnych bywa rozsiewany, że może jakaś część 
tej pożyczki wpłynąć do kieszeni właści- 
ciela a potem wypłynąć na inne cele a nie me- 
fioracyjne. To jest stanowczo wykluczone, dla- 
tego też chciałem, aby ten moment był podnie- 
sionym. 

Mówiąc o niedostateczności sił biura melio- 
racyjnego, wspomniałem również o braku kandy- 
datów na inżynierów, pozycya w tym kierunku 
dosyć wydawała się nie różową. Jednak Wydział 
krajowy, chcąc rzecz tę przeprowadzić, miałby 
jeszcze jeden punkt wyjścia, ażeby do pewnego 
stopnia uzupełnić siły biura melioracyjnego, za- 
stąpić je przynajmniej chwilowo, bo nie wątpię, 
że takie siły znajdą się w prywatnych stowarzy- 
szeniach melioracyjnych, które powinny się wy- 
tworzyć i niewątpliwie się wytworzą. Jak da- 
leko i o ile towarzystwa prywatne powinnyby 
otrzymać charakter pewnej autoryzacyi władzy, 
jest to rzeczą rozpatrzenia się w stosunkach, 
w osobach wchodzących w skład towarzystwa 
i innych okolicznościach. 

O tem nie wątpię, że takie towarzystwa u 
nas mogą powstać i powstaną z pewnością 
i będą mogły być w tym kierunku użyte. 

Proszę Panów, sprawa jest bardzo ważna. 
Rolnikom interesowanym w niej tak żywotnie 
będą otwarte w najbliższej przyszłości wrota do 
robienia wszelkich wysileń, aby utrzymać się 
przynajmniej w równowadze i nie dać zgnieść 
naciskowi, skądinąd na nas bardzo mocno wy- 
wieranemu. 

Ziemia nie zginie, ale jeżeli zaniedbamy 
chwilę, w której należy wszystkie siły wytężyć 
i wszystko zużytkować, to zginą ci, którzy obe- 
cnie ją posiadają, a zdaje mi się, że w interesie 
krajn leży konieczność utrzymania się tak, jak 
jesteśmy. 
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Dlatego polecam Wysokiej Izbie swój wnio- 
sek, a pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie go do komisyi gospodarstwa krajowego. 

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Jeżeli nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z odesła- 
niem tego wniosku do komisyi gospodarstwa 
krajowego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje: Pierwsze czytanie wniosku p. 
Stanisława Dzieduszyekiego o przymusowe tę- 
pienie myszy polnych. (Aleg. 74.) 

Do uzasadnienia tego wniosku udzielam 
głosu p. St. Dzieduszyckiemu. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki: Występuję 
przed Wysoką Izbą z wnioskiem na pozór ma- 
lego znaczenia. Są jednak sprawy i rzeczy, które 
gdy się im bliżej przypatrzy, wydadzą się wa- 
żnemi, a nawet bardzo ważnemi. Do rzędu ich 
zaliczam sprawę, którą tu przedstawiam o owej 
drobnej myszce, na której wspomnienie uśmiecha 
się niejedna wesoła twarz, która jednak poja- 
wiając się w tysiącach i miliardach przestaje 
być drobną rzeczą a staje się straszną klęską i 
niszczy całe części kraju. Ponieważ Wysoka Izba 
składa się z rolników a także posłów, którzy 
reprezentują ich interesa, sądzę, że nie potrze- 
buję rozwodzić się szeroko nad tem, czem są 
klęski, które kraj ponosi. Ubolewam tylko nad 
tem, Że tak późno na nowo poruszoną zostaje 
ta sprawa w Wysokiej Izbie — trochę post fe- 
stum. Czy wina w tem rolników, raczy Wysoka 
Izba osądzić ! 


Jednak takie już nasze szczęście, że mó- 
wimy o wylewach rzek, gdy jesteśmy pod wra- 
żeniem jakiegoś nowożytnego potopu, a o my- 
szach wówczas, gdy nam czasy Popiela przy- 
pominają. (Brawo). Jednak w roku 1888 
Towarzystwo gospodarskie lwowskie wniosło 
do Sejmu obszerny memoryał i projekt wnio- 
sku w tej sprawie. Następnie gdy w roku 1891 
myszy wielkie szkody na Pokuciu zrządziły, od- 
dział pokucki tego towarzystwa (do którego mam 
zaszczyt należeć) wniósł na nowo petycyę do 
Sejmu, prosząc o uchwalenie ustawy. W r. 1892 
w kwietniu poleciła Wys. Izba Wydziałowi kra- 
jowi wniesienie takiej ustawy na najbliższej 
sesyi. 

W sprawozdaniu Departamentu I. z roku 
1892 czytamy, iż Wydział krajowy nie wnosi 
takiej ustawy, czeka wynalazku tak znakomitego 
środka do tępienia myszy, któryby był skute- 
cznym a nie przynosił szkody ani zwierzętom 
ani ludziom. W r. 1898 czytamy znowu w spra- 
wozdaniu, że czyniono próby co do tych środ- 
ków. W r. 1894 zamilczono o sprawie myszy 
może dlatego, że nas już zjadły, ale dowiedzie- 
lismy się, że Wydział krajowy wydał za pośre- 
dnictwem wędrownych nauczycieli 300 kilka- 
dziesiąt złotych na wypróbowanie środków tę- 
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pienia myszy. Jednak tymczasem wędrowały 
i myszy i pojawiły się na Podolu i Pokuciu 
w tak mnogiej liczbie, że cały szmat kraju mię- 
dzy Karpatami, Prutem, Zbruczem i Bugiem 
został przez nie niesłychanie uszkodzonym. Wr. 
1892 w styczniu, przyszedł Wys. Rząd z myślą 
wydania rozporządzenia, które Ministeryum rol- 
niectwa proponowało celem tępienia myszy. 

Rozporządzenie takie miało tymczasowo 
zastąpić ustawę, jednak poszło ono tak samo jak 
i ustawa do kosza, a wszystkie te projekty, me- 
moryały, wnioski i uchwały, dotąd nie wytępiły 
ani jednej myszy. Szkody zaś są takie. Zapewne 
Wys. Rząd i Wydział krajowy ma dokładne 
daty, dlatego też z nieśmiałością do cyfr przy- 
stępuję: Podole samo ma ziemi ornej 1,20U0.000 
morgów a zasiewa najmniej 300.000 morgów 
oziminy. Z tego tj, część jest albo zupełnie 
zniszczona albo tak podminowana, że zimy 
przebyć nie może. 

Weźcie Panowie ołówek a dojdziecie do 
cyfry, do której ja doszedłem, że kraj poniósł 
ostatniej jesieni co najmniej 4,000.000 zł. czyli 
ośmiu milionów koron szkody. Zdaje mi się, że 
gdybyśmy ją byli przewidzieli, bylibyśmy przy 
dzisiejszym postępie środków niszczenia, ener- 
giczniej postępywali. I nietylko kraj poniósł 
szkodę, bo jeżeli — o czem wątpić nie smiem— 
władze skarbowe sprawiedliwie postępować będą 
przy odpisywaniu podatków, to na tej przestrzeni 
150.000 do 200.000 zł. podatku odpisać są obo- 
wiązane a wiąc i Wys. Rząd poniósł stratę. 
Czyż dzisiejszy stan rolnictwa jest tego rodzaju, 
aby w obec konjunktur handlowych i naszego 
strasznego klimatu można było narażać rolni- 
ctwo na tego rodzaju straty? Sądzę że nie. 
Przeciw ogniom i gradom znajdujemy środki 
zabezpieczenia a przeciw myszom nie. W obec 
tego ratujmyż przynajmniej rolników, czem mo- 
żemy. Walka poszczególnych właścicieli zupeł- 
nie tu pozostaje bez rezultatu Ofiary są dare- 
mne, bo ta mysz wygubiona na jednem polu, 
milionami przychodzi z pola sąsiedniego. Tu 
potrzeba ofiar zbiorowych, pracy i usiłowań 
zbiorowych. Grecy dawni dali nam przykłady, że 
się umieli bronić energicznie przeciw nieprzy- 
jaciołom. Ale i przeciw temu nieprzyjacielowi 
bronili się nieźle, albowiem Rząd grecki dał 
60.000 zł. profesorowi Loeflerowi na to, żeby 
wytępił myszy w Grecyi. I jakkolwiek się 
rozmaici uczeni zapatrują na ten środek, ja 
tylko tę ofiarność podnoszę rządu greckiego 
w obec tych 850 zł. które u nas na próby tę- 
pienia myszy znaleziono. 

Niezaprzeczenie spotykamy się i tu z do- 
brą wolą 1 uznać to muszę w zupełności, bo 
gdy Wydział krajowy zażądał od lekarza, który 
był urzędnikiem rządowym, żeby robił próby 
co do systemu Loeflera, dano ze strony Rządu 
polecenie temu lekarzowi, żeby wziął się do tej 
pracy i rzeczywiście Dr. Krokiewicz miał coś 
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1000 próbetek lasecznika owego systemu Loe- 
flera wytworzyć. Nie wiem, co się z nimi stało, 
bo ci co mieli myszy, nie widzieli tych próbe- 
tek i nie otrzymali ich — leżały w Wydziale 
krajowym w departamencie II. Zdaje mi się, że 
gdyby pod tym względem ustawa naturalnie 
taka, któraby była wprowadzoną i dopilnowaną, 
weszła w życie, gdyby nawet tymczasowo wy- 
dano rozporządzenie ze strony e. k. Rządu, przy 
poparciu ze strony Wydziału krajowego z po- 
daniem środków tępienia myszy, których jest 
tak wiele, gdyby całymi siłami równocześnie 
obszary dworskie i gromady a hromada to we- 
łykij czełowik 'przy poparciu ze strony Rządu 
i władz autonomicznych krajowych wzięły się 
do rzeczy, to wieleby zrobić można. 


Trzeba tylko, by chaty włościańskie , ple- 
banie, dworki i dwory razem poszły — a jeżeli 
w gminie ustaną na jakiś czas spory między kon- 
serwatystą a ruchliwym radykałem, to sądzę, 
że im to tylko na zdrowie pójdzie. 


(JE. Wice-Marszałek ks. Metropolita Dr. 


Sembratowicz obejmuje przewodnictwo). 


Przestrzegam Wys. Izbę, że sprawa zwłoki 
nie cierpi, że ziemia pali nam się pod nogami. 
Może myszy przezimują, czego im nie życzę 
(w Stryjskiem zimowały przez 3 zimy), wówczas 
najbogatszą część kraju zniszczą zupełnie i klę- 
ska rozszerzy się dalej. Czy w tym wypadku 
przykład Grecyi nie powinien nam przyświecać, 
Wys. Izba osądzi. Dlatego mam pewną i ugrun- 
towaną na słuszności nadzieję, że c. k. Rząd 
przyjdzie bezzwłocznie z rozporządzeniem i ofia- 
rami, że Wydział krajowy, który miał trzy lata 
czasu do wytworzenia takiej ustawy, przyjdzie 
nie na najbliższej sesyi jak w moim wniosku 
proszę, ale jeszcze w ciągu bieżącej sesyi z usta- 
wą o przymusowem tępieniu myszy, że komisya 
budżetowa dostarczy środków do tępienia, do 
wytworzenia tego rodzaju trucizny, którąby mo- 
żna po kraju rozsyłać i sądzę, że rozdzielać ją 
będzie gminom bezpłatnie, obszarom zaś dwor- 
skim po kosztach produkcyi. 

Polecając gorąco Wys. Izbie tę sprawę, 
muszę tylko prosić, niech Wys. Izba daruje, je- 
żeli tę sprawę czysto ekonomiczną uważam jako 
najważniejszą i długo nią Wys Izbę nużyłem. 
Niech mi Wys. Izba przebaczy brak może zmy- 
słu politycznego, z którego to powodu przypu- 
szczam, że więcej pożytku można przynieść dla 
kraju wprowadzeniem tej ustawy w życie, niż 
niejednem innem, choćby nawet projektem re- 
formy wyborczej, którym nas zamyśla Rada 
państwa uszczęśliwić. Może to brak zmysłu po- 
litycznego, ale zróbmyż coś dla rolników, by 
ich ochronić od nędzy. 
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datkowego wniosku stawiać, rozpatrzywszy się 
jednak jeszcze w tej sprawie, przyjdę do komi- 
syi gospodarstwa krajowego z tą myślą, żeby 
poleciła Wydziałowi krajowemu, aby jak naj- 
rychlej zarządził wyprodukowanie potrzebnej 
ilości kultur lasecznika tyfusu mysiego i tako- 
wego zgłaszającym się obszarom dworskim udzie- 
lał po kosztach produkcyi, gminom zaś bez- 
płatnie. 


Dalej będę komisyę gospodarstwa krajo- 
wego prosił, żeby poleciła Wydziałowi krajo- 
wemu, aby rozesłał i rozpowszechnił po kraju 
instrukcyę co do sposobu użycia powyższych 
środków, by choć w części usunąć zawisłą dal- 
szą nad krajem klęskę. Zaś na pokrycie i wy- 
produkowanie potrzebnej ilości kultur lasecznika 
1 z tem połączonych wydatków, będę prosił, aby 
komisya gospodarstwa krajowego udała się do 
komisyi budżetowej, aby przeznaczyła pewną 
kwotę nie przenoszącą 2.000 zł., żeby nareszcie 
Wydział krajowy miał takie środki w ręku, 
które skutecznie będą chroniły nas przeciw nie- 
szczęściu. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
się zgadza z odesłaniem tego wniosku do komi- 
syi gospoparstwa krajowego , raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Następuje 
punkt 12. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Michalskiego 
w sprawie wprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego w urzędach kolei państwowych, 
pocztowych i w żandarmeryi. (Aleg. 75.) 


Wnioskodawca p. Michalski ma głos. 

P. Michalski. W motywach wniosku, 
który miałem zaszczyt przedstawić imieniem 
swojem tudzież towarzyszy do laski marszał- 
kowskiej mieści się już uzasadnienie, to też po- 
wołując się na te motywa zauważyć muszę, że 
rozporządzenie to wydane zostało w roku 1869, 
a wyszło ono z łona samego gabinetu. 


Że interes ogólny wymaga wprowadzenia 
języka polskiego w różnych gałęziach admini- 
stracyi państwowej jako języka urzędowego 
w urzędowaniu wewnętrznej służby, na to zdaje 
mi się dowodu nie potrzeba. Z biegiem czasu 
rozporządzenie powyższe zostało zapomniane i 
Wysoka Izba była zmuszoną wielokrotnie upo- 
mnieć się o to prawo Przyszedł jednak dalej 
okres czasu, w którym stało się hasłem myśleć 
tylko o sprawach ekonomicznych, 0 sprawach 
społecznych a zaniechać wszystkiego, co jest na- 
rodowościowe, aby nie drażnić. Niewątpliwie, 
że w obec dawnych stosunków było to wska- 
zanem , ale ubolewania godną jest rzeczą, że 


Jeśli argumenta moje do przekonania Wys. |to milczenie w sprawie dla nas najdonioślejszej, 
Izbie trafiły, proszę odesłać mój wniosek do ko-|w sprawie języka polskiego przyniosło nam re- 


misyi gospodarstwa krajowego. 


Nie mogę do-'zultaty ujemne. 


Á. 
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I tak e. k. Dyrekcya poczt, e. k. Dyrek- 
cya kolei, c. k. Oddział żandarmeryi używają 
języka niemieckiego w służbie wewnętrznej na- 
rażając przez to interesa ogółu a uszczuplając 
prawa nadane nam za inicyatywą Monarchy 
rozporządzeniem  ministeryalnem z roku 1869 
Sądzę , że upomnienie się o te prawa należące 
się nam, nie będą się kwalifikować jako rzecz 
drażliwa, bo prawa te istnieją, ale nie są wy- 
konywane. 

Bracia nasi pod obu zaborami walczą o ka- 
żde polskie słowo, jako o najwyższy skarb na- 
rodowy, to też tembardziej niewolno nam sprawy 
języka polskiego w urzędach zaniedbywać. Wy- 
rażam też nadzieję, że Wysoka Izba uchwałą 
swoją stwierdzi, że stoi w obronie tych praw 
nam należnych. Pod względem formalnym pro- 
szę o odesłanie tego wniosku do komisyi pra- 
wniczej. (Brawo). 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi prawniczej, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. — Z porządku dziennego następuje punkt 13. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o pro- 
śbie Reprezentacyi gminy miasta Przemyśla 
o czasowe uwolnienie od dodatków do podatków 
dla funduszu krajowego, tudzież od wszelkich 
podatków i dodatków gminnych tych budynków 
w Przemyślu, które będą wybudowane w miej- 
sce 42 domów przeznaczonych na zburzenie 
w celu regulacyi miasta dla poprawy stosunków 
zdrowotnych (Aleg. 76.) 

Sprawozdawca p Dr. Goldman ma głos. 


Sprawozdawca p. Dr. Goldman zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 76). 


P. Dr. Midowiez. Wnoszę uwolnienie 


p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie projektu ustawy. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (czyta): 


Ustawa 

z dnia obowiązująca w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem o czasowem uwolnieniu od podatku 
dla fuuduszu krajowego, tudzież od wszelkich 
podatków i dodatków gminnych, tych budowli 
w kr. wolnem mieście Przemyślu, które będą 
nowo wybudowane w miejsce 42 domów, wyka- 
zanych osobną przez Magistrat miasta Przemy- 
śla sporządzoną konsygnacyą, jako przeznaczo- 
nych na zburzenie w celu regulacyi miasta dla 
poprawy stosunków zdrowotnych. 
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Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje : 

Art. I. 

Budowle, które w celu poprawy stosunków 
zdrowotnych król wolnego miasta Przemyśla, 
będą nowo zbudowane w miejsce 42 domów, 
wykazanych osobną przez Magistrat miasta Prze- 
myśla sporządzoną konsygnacyą, jako przezna- 
czonych na zburzenie, wolne będą od dodatku 
do podatku dla funduszu krajowego, tudzież od 
wszelkich podatków i dodatków gminnych na 
taki przeciąg czasu, na jaki budowle te odnośną 
ustawą państwową, pod warunkiem zbudowania 
ich w terminie tą ustawą oznaczonym, uwol- 
nione będą od państwowego podatku domowo- 
czynszowego. 

Art. II. 


Wykonanie ustawy tej polecam Moim Mi- 
nistrom spraw wewnętrznych i skarbu. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 

Wice-Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Ustawa jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
ztym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Ustawa jest przyjęta. 

Z porządku dziennego następuje punkt 14. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej z petycyi 
Antoniego Mroczkowskiego i innych o wliczenie 
lat służby do emerytury. 

Sprawozdawca p Rayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi szkolnej z petycyi Antoniego Mrocz- 
kowskiego i innych o wliczenie lat służby do 
emerytury. 

Wysoki Sejmie! Antoni Mroczkowski (l. 16%) 
rozpoczął służbę 30. listopada, 1878. W roku 
1886 otrzymał przepisaną kwalifikacyę i od tej 
chwili w myśl ustawy z 1. stycznia 1889 art. 39 
liczą mu się lata służby. Ządania swego o przy- 
znanie mu lat przed kwalifikacyą w drodze łaski 
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rytury „wszystkie lata spędzone przy szkołach 


nie popiera żadnymi dwodami, któreby wyka- 
etatowych, począwszy od pierwszego choćby 


zywały nadobowiązkową jego pilność, przeciwnie 
fakt że od roku 1886 po dziś dzień nie otrzymał | tymczasowego mianowania na posadę nauczy- 
żadnego pięcioletniego dodatku raczej przeciw | ciela lub młodszego nanczyciela*. Emerytura 
niemu świadczy. — Komisya nie przychyla się | została im wymierzoną po roku 1889, a więc 
zatem do jego żądania. na podstawie ustawy z |. stycznia 1859 art. 39 
Atanazy Hyk (l. 177), nauczyciel w Bole-| „od dnia uzyskania kwalifikacyi*. Rada szkolna 
straszycy rozpoczął służbę 28. maja 1860, pełnił | krajowa stosowała słusznie ustawę obecnie obo- 
ją do 30. sierpnia, poczem udał się na kursa | wiązującą. Petenci upraszają jednak, by im wli- 
preparandy we Lwowie, a otrzymawszy kwali-|czono także lata służby przed otrzymaniem kwa- 
fikacyę wstąpił powtórnie do służby w r. 1868. lifikacyi. — Mogłoby to nastąpić na tej zasadzie, 
Lata służby liczą mu się zatem w myśl ustawy |że żadna ustawa nie „działa wstecz, że zatem 
z l stycznia 1839 dopiero od 1868  Petent | emeryturę należy wymierzyć na podstawie ustawy 
prosi, by mu wliczono do emerytury w al 2. maja 1873. W każdym razie byłaby to 
łaski także służbę pięcioletnią przed uzyskaniem | drniynu interpretatio legis, która wtedy tylko na- 
kwalifikacyi. Proszący nie przedłożył żadnych |stąpićby powinna, jeśli powyż wymienieni pe- 
dowodów takiej pilności, gorliwości i skute-|tenci bardzo gorliwie i z dobrym skutkiem 
czności swej pracy, któreby prośbę jego po-|stużbę swą pełnili. 
przeć mogły; komisya nie może zatem przy-! Zbadanie tej okoliczności nie leży w mo- 
chylić się do jego prosby i polecić go łasce |żności komisyi i musi być przydzielone Wydzia- 
Wysokiego Sejmu. łowi krajowemu, w tym też kierunku komisya 
Anatol Rozdzielski, emerytowany nauczy- | przedkłada Wysokiemu Sejmowi swój wniosek. 
ciel w Czernichowie, uprasza o policzenie 2 lat Takiego bliższego zbadania potrzebuje także 
służby od 1854 do 1856. Rada szkolna krajowa | petycya Jakóba Nabaka (1.163) nauczyciela w Wie- 
przyznała mu emeryturę w stosunku **/,, de-|tlinie, który uprasza o wliczenie mu 19 miesięcy 
kretem z dnia 30. listopada 1894 a to licząc |służby, których Rada szkolna krajowa przy wy- 
mu służbę od dnia 19. listopada 1856, w którym | miarze emerytury nie uwzględniła. Nie załącza 
to roku uzyskał patent kwalifikacyjny. Oblicze- |on odnośnego pisma Rady szkolnej krajowej, ani 
nie to nastąpiło zgodnie z art. 39 ust. z dnia|nie podaje powodów, które też Rada szkolna 
1. stycznia 1889. Komisya nie widzi żadnych | krajowa podała odmawiając jego prośbie. 
ważnych powodów, któreby przemawiały za Cyryla Starklówna (petycya l. 331) nauczy- 
uwzględnieniem życzeń proszącego. cielka w Szczurowej, rozpoczęła służbę w 4-kla- 
sowej szkole w Tarnowie (dekretem Rady szk. 
okręg. z dnia 10. października 1873) jako bez- 
płatna pomocnica. W roku 1874 otrzymała ro- 
czną płacę w kwocie 100 zł. i pozostawała na 
tej posadzie do roku 1846. W tym roku straciła 
rodziców, a nie mając żadnego oparcia i nie mo- 
gąc się utrzymać z tak szczupłej płacy, przyjęła 
posadę nauczycielki w zgromadzeniu PP. Feli- 
cyanek w Bełzie a następnie w roku 1877 takąż 
posadę w Nowym Sączu w zgromadzeniu PP. 
Klarysek, gdzie do r. 1878 przebywała. W tym 
roku nadała jej Rada szkolna krajowa posadę 
starszej nauczycielki przy 8-klasowej szkole 
w Szczurowej. Pięć lat pracy nauczycielskiej 
kiedy zamierzy przenieść się w słały stan spo- | W Tarnowie, Bełzie i Nowym Sączu Rada szkol- 
czynku. na krajowa w myśl obowiązujących ustaw nie 
Tak 5 Go=kdks et mogła przyjąć do emerytury. Ponieważ prosząca 
ak samo zapatruje się komisya na pety- rozpoczęła zawód nauczycielski mając dostateczną 
cyę Jana Częstucha (l. 348, aA, ciela do Li kwalifikacyę, ponieważ dalej szkoły zakonne 
loskowie NA nadwórniański), który k OPLETO | w Bełzie i Nowym Sączu mogą niejako ucho- 
w październiku 1892 zdał egzamin kwalifikacyjny. dzić za szkoły publiczne, sądzi komisya, że na- 
Petycye Emila Wyszomirskiego (l. 166), | leżałoby petentkę, żądającą wliczenia powyższych 
Filipiny Kalinowiczowej (i. 819) i Konstantego |5 lat służby do emerytury polecić łasce Wyso- 
Pendzyna (l. 415) należą do jednakowej kate- | kiego Sejmu. Wpierw jednak należy rozpatrzeć, 
goryi. Petenci mianowani zostali tymczasowymi | jaką była działalność p. Cyryli Starklówny jako 
nauczycielami przy szkołach etatowych przed | nauczycielki i czy gorliwością, pilnością i sku- 
rokiem 1889 nie mając jeszcze kwalifikacyi. |teczną pracą wykazać się może. Okoliczność tę 
Obowiązywała wówczas ustawa z 2. maja 1873 | zbadać i objaśnić winien Wydział krajowy, wzglę- 
a mianowicie art. 38. tejże, który wlicza do eme- į dnie Rada szkolna krajowa. 


Hilary Stroński (l. 414), nauczyciel w Kro- 
wicy Hołodowskiej rozpoczął służbę dnia 1. sty- 
cznia 1887 i pełnił ją do 20. czerwca 1888 to 
jest rok i pięć miesięcy. Potem nastąpiła pra- 
wdopodobnie przerwa w jego służbie. Dopiero 
w roku I891 we wrześniu otrzymał kwalifikacyę 
iodtego czasu policzyła mu Rada szkolna kra- 
jowa lata emerytalne. Pomieniony Hilary Stroń- 
ski uprasza o wliczenie 17 miesięcy służby do 
emerytury. Właściwie petent rozpoczyna dopiero 
zawód nauczycielski; komisya nie może zatem 
polecić go łasce Wys. Sejmu nie wiedząc czy 
służba jego będzie gorliwą i skuteczną. Komisya 
sądzi, że petent prośbę swą winien wnieść wtedy, 
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Opierając się na powyż przytoczonych wy-| odszkodowania na korzyść gminy Zamarstynowa 


wodach komisya szkolna wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Nad petycyami Jana Mroczkowskiego 
1.167, Atanazego Hyka 1. 177, Anatola Rozdziel- 
skiego 1. 298, Hilarego Strońskiego 1. 414 i Jana 
Częstucha 1. 348 — przechodzi Sejm do porządku 
dziennego. 

2. Petycye Emila Wyszomirskiego 1. 166, 
Filipiny Kalinowiczowej 1. 319, Konstantego 
Pendzyna 1. 415, Jakóba Nabaka 1. 163 i Cyryli 


za pobierany przez miasto Lwów dodatek kon- 
sumcyjny miejski, jakoteż i od Wysokiego Rzą- 
du pewnej pomocy na szutrowanie drogi głównej 
w obrębie przyszłej linii akcyzowej całą gminę 
Zamarstynów obejmującej, wyjednać. 
Komisya przychylając się do wywodów za- 
wartych w petycyi, wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Petycyę gminy Zamarstynów w powiecie 
lwowskim o uchylenie szkód i niedogodności, na 


Starklówny — przekazuje się Wydziałowi kra-|Jaką ona narażoną jest w skutek przecięcia jej 


jowemu do zbadania w porozumieniu z c. k. 
Radą szkolną krajową, ewentualnie do przedło- 
żenia odpowiednich wniosków. 


Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje punkt 15. 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Zamarstynów o cofnięcie linii akcyzowej 
do granicy między Lwowem a Zamarstynowem 
albo o wciągnięcie całego Zamarstynowa w rejon 
akcyzowy lwowski. 

Sprawozdawca p. Merunowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

Wysoki Sejmie! 

Gminę Zamarstynow w powiecie lwowskim, 
przyłączono przed około 40 laty, to jest wten- 
czas, kiedy gmina należąc do tak zw. dominium 
nie mogła przeciw temu żadnych poczynić kro- 
ków, a mianowicie większą i ludniejszą część 
gminy Zamarstynowa do obszaru akcyzowego 
miasta Lwowa. Tą linią akcyzową rozdzielono 
gminę Zamarstynów na dwie nierówne części, 
pomiędzy któremi prawie na kilkometrowej prze- 
strzeni po obydwu bokach gęsto zabudowanej 
linii akcyzowej został tylko jeden punkt łączący 
obie połowy gminy — mianowicie rogatka, która 
właśnie rozwojowi całej gminy w najwyższym 
stopniu przeszkadza. Takie krzywdzące i niczem 
nieusprawiedliwione zarządzenie utrzymuje się 
w mocy aż do obecnego czasu i jest powodem 
różnych z tego wypływających krzywd i upo- 
śledzeń gminy, które Wysokiemu Sejmowi pod- 
pisana gmina do światłej rozwagi przedkłada. 

Uprasza przeto Zwierzchność gminy Zamar- 
stynowa: Wysoki Sejm raczy albo cofnięcie linii 
akcyzowej do dawniejszego miejsca t. j. na gra- 
nicę pomiędzy Lwowem i Zamarstynowem, lub 
też wciągnięcie całego Zamarstynową w rejon 
akcyzowy lwowski u Wysokiego Rządu wyjednać. 

Gdyby cały Zamarstynów miał być w re- 
jon akcyzowy wciągnięty, w takim razie uprasza 
gmina o nową ugodę z Magistratem m. Lwowa 
opartą na doświadczeniu , celem sprawiedliwszego 


przez połowę linią akcyzową miasta Lwowa od- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu do dokładnego 
zbadania przytoczonych w niej okoliczności, 
ewentualnie do poparcia w drodze właściwej. 

P. Dr. Goldmann. Proszę o głos. 


Wice - marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Dr. Goldmann ma głos. 


P. Dr. Goldmann. Wysoka Izbo! 

Sprawa ta przedstawioną została Wysokie- 
mu Sejmowi w sprawozdaniu pisanem i dlatego 
nie mogła dojść do wiadomości posłów, a tylko 
dowiadujemy się o niej ze sprawozdania, które 
nam szanowny p. referent ustnie przedłożył. 
Okoliczność, że szanowna komisya petycyjua za- 
nadto łatwo przychyliła się do żądań niepopar- 
tych jeszcze żadnymi dokumentami, żadnymi 
dowodami, a tylko napisanych i że komisya 
uznaje już, że są słuszne, że są udowodnione 
i uzasadnione skłania mnie do zabrania głosu. 

Nie wiem, czy komisya petycyjna miała 
sposobność i czas przekonać się o tem i dziwię 
się, dlaczego nie podała nam tych dowodów, 
tych dokumentów. Ponieważ jednak szanowny 
p. referent kończy swoje wywody wnioskiem 
odesłania do Wydziału krajowego, przeto prze- 
ciw temu wnioskowi wystąpić nie mogę i dla- 
tego przeciw pierwszej połowie nie oponuję. Opo- 
nuję jednak przeciw drugiej części wniosku. 

Jeżeli się rzecz odsyła do Wydziału krajo- 
wego, to trzeba zostawić, aby on sam z wnio- 
skiem wystąpił, a nie nadawać kierunek, w ja- 

im jego wnioski mają być przedstawione Wy- 

sokiemu Sejmowi. Może badania wykażą, że to, 
co gmina mówi, nie opiera się na fakcie, więc 
Wydział krajowy musi mieć możność przedsta- 
wienia Wysokiemu Sejmowi także i odmiennych 
wniosków, a nie być związanym przez komisyę, 
względnie przez Wysoki Sejm. Dlatego ja po- 
zwalam sobie prosić JE. ks. Metropolity, jako 
zastępcy Marszałka, aby raczył podzielić ten 
wniosek na dwie części, i będę za odesłaniem 
sprawy do Wydziału krajowego z opuszczeniem 
słów omawiających kierunek, w jakim Wydział 
krajowy ma swój wniosek przedłożyć. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta; pan sprawozdawca ma głos. 


4. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Przemó- 
wienie posła lwowskiego dzieli się także na dwie 
części: w pierwszej zaatakował motywa komisyi, 
w drugiej zwraca się do wniosku. Otóż co do 
motywów, tj. czy komisya uznała je za słuszne 
czy nie, to decydującego wpływu na załatwienie 
rzeczy nie wywiera. Wydział krajowy, gdy przy- 
stąpi do zbadania, będzie mógł osądzić, czy mo- 
tywa komisyi są uzasadnione czy nie. Wniosek 
p. Goldmanna zmierza do tego, aby uchwalić tę 
dyrektywę, jaką niby komisya udzieliła Wydzia- 
owi krajowemu. Tymczasem jedyna dyrektywa, 
jaka jest zawarta we wniosku zawiera się w tem 
słowie, aby Wydział krajowy w sposób właściwy 
rzecz poparł, tj. jeśli badania doprowadzą do 
tego, że Wydział krajowy uzna sprawę za godną 
poparcia, poprze ją w sposób właściwy. 

Dotychczas sprawa ta opiera się na ugo- 
dzie dobrowolnej między Zamarstynowem a Liwo- 
wem. Otóż może być, że w drodze przedstawień 
będzie mogła gmina Zamarstynów uzyskać od 
Lwowa przychylniejsze uwzględnienie.swych in- 
teresów. 


(Przewodnictwo obejmuje JE. ks. Marszałek). 


Zmam tę sprawę osobiście i mogę zaręczyć 
ze strony gminy Zamarstynów, która zostaje 
w rozmaitych stosunkach zawisłości od Lwowa, 
jest wiele dobrej woli, by sprawę załatwić ugo- 
dowo. — Chodzi o to, aby przez interwencyę 
Wydziału krajowego wyjednać jakieś sprawie- 
dliwsze uwzględnienie interesów tej gminy, która 
przez rozdzielenie swego terytoryum narażona 
jest na znaczne uciążliwości. 

Wniosek Komisyi zdąża do tego, aby Sejm 
raczył tę sprawę odstąpić Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i „ewentualnie do poparcia 
w drodze właściwej*. — Jeśli badania wykażą, 
że motywa przytoczone w petycyi są słuszne 
i uzasadnione, wówczas wniosek nie przesądza 
o wyniku badań i dlatego nie rozumiem dlaczego 
p. Goldmann sprzeciwia się wnioskowi komisyi. 

Proszę o przyjęcie wniosku komisyi. 

Marszałek. Stosownie do życzenia p. 
Goldmana, podam do głosowania naprzód wnio- 
sek komisyi z opuszczeniem słów : „ewentualnie 
do poparcia w drodze właściwej*. Kto tę część 
wniosku przyjmuje, raczy rękę pod nieść. ( Więk- 
szość.) Wniosek jest przyjęty. Kto się zgadza 
z dodaniem słów: „ewentualnie do poparcia 
w drodze właściwej* — raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Kto jest za opuszczeniem tych słów 
raczy rękę podnieść. (Mniejszość.) Dodatek ko- 
misyi został przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej w przed- 
miocie udzielenia Władysławowi Ortyńskiemu, 
prow. dozorcy melioracyjnemu, veniam aetatis. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 


Sprawozdawca p. Michalski (czyta): 
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Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej w przedmiocie udzielenia 
Władysławowi Ortyńskiemu , prowizorycznemu 
dozorcy melioracyjnemu veniam aetatis. 
Wysoki Sejmie ! 

Władysław Ortyński, były uczeń kursu do- 
zorców melioracyjnych przy kraj. biurze melio- 
racyjnem zamianowany został na podstawie świa- 
dectwa z wyniku egzaminu głównego dekretem 
z 18. września 1894 1. 33.375 prowizorycznym 
dozorcą melioracyjnym. 

Gdy jednakże pomieniony dozorca przekro- 
czył wiek normalny — urodzony bowiem dnia 
10. czerwca 1847, liczy obecnie lat 47 — i tem 
samem nie posiada w myśl $. 8. ustanowy służby 
krajowej, kwalifikacyi do przyjęcia go do służby 
etatowej, Wydział krajowy z uwagi, iż Włady- 
sław Ortyński jest jednym z najlepszych i naj- 
gorliwszych dozorców, życia nieposzlakowanego 
i pod każdym względem zaufania godnym, po- 
stanowił celem pozyskania dla służby krajowej 
tak pożytecznej i dobrej siły, przedstawić go 
łasce Wysokiego Sejmu o darowanie mu prze- 
kroczonych lat wieku normalnego. 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy udzielić Władysławowi 
Ortyńskiemu, urodzonemu dnia 10. czerwca 1»47 
veniam aetatis celem uzyskania stałej posady 
dozorcy melioracyjnego przy kraj. biurze melio- 
racyjnym. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. s i 

Z porządku dziennego następuje punkt 17. 
Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi gmi- 
ny Babice i innych, w sprawie eksploatacyi 
szutru w rzece Soła.  , 

Sprawozdawca p. Zardecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 
Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej z petycyi gminy Babice oraz 
z ll-tu sąsiednich gmin z powiatu bialskiego 
z zażaleniem na sposób eksploatacyi szutru 
w rzece Soła. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina Babice jak również 11 gmin sąsie- 
dnich należących do powiatu politycznego Biała 
przedstawiły zażalenie na sposób eksploatacyi 
szutru nagromadzonego w łożysku rzeki Soły. 
W szczególności gminy żalą się na tę okolicz- 
ność, Że c. k. starostwo w Białej udzieliło po- 
zwolenia na wydobywanie szutru przedsiębiorcy 
z Prus i że tenże przedsiębiorca wydobyty szuter 
w nadmiernej ilości, do 80.000 metrów kubicz- 
nych rocznie od lat 6 po za granicę państwa 
kolejami wywozi. 

W dalszym ciągu swego zażalenia wspo- 
mniane gminy podnoszą, że na skutek tak nad- 
miernego wywozu szutru, drogi własne zamiast 
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kamieniem , piaskiem bywają szutrowane a wresz- 
cie że z przedstawieniem właściwego stanu rze- 
czy odnosiły się do Wydziału powiat. w Białej 
oraz do Wydziału krajowego, jednakowoż jak 
dotychczas, bezskutecznie. 

Wedle reskryptu c. k. starostwa z daty 9. 
lipca 1894 1. 15.278 udzielonego do wiadomości 
gminie Babice, rzeczywiście c. k. starostwo 
w Białej udzieliło zezwolenia przedsiębiorcy 
z Prus na eksploatacyę szutru z rzeki Soły. 

Wspomniany reskrypt przy oznaczeniu pla- 
nu sytuacyjnego łożyska rzeki obszernie określa 
warunki samejże eksploatacyi nie wspomina je- 
dnakowoż o pozwoleniu wywozu szutru po za 
granicę państwa. Przedsiębiorca nie stosował się 
ściśle do postanowień już wspomnianego reskry- 
ptu, bowiem na skutek zażalenia gminy Babice 
c. k. starostwo zarządziło komisyjne dochodzenie 
i reskryptem z dnia 28. listopada 1894 1. 27426 
zasądziło przedsiębiorcę na grzywnę 100 zł. za 
nieprawidłowe wydobywanie szutru, nie wydając 
zakazu na dalszy pobór i wywóz. 

Zważywszy, że nadmierne wydobywanie i 
wywóz szutru po za granicę powiatu i kraju 
spowodować może brak tegoż szutru na potrzeby 
dróg własnych ; 

Zważywszy, że wadliwe wydobywanie szu- 
tru wyrządzić musi dotkliwą szkodę gruntom 
leżącym nad brzegiem rzeki, 


4. Posiedzenie z 19. stycznia 1895. 


Komisya petycyjna wnosi: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy; 

Petycyę gminy Babice oraz litu gmin są- 
siednich powiatu bialskiego z zażaleniem co do 
eksploatacyi szutru w rzece Soła: 

Odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
wszechstronnego zbadania i stosownie do wy- 
niku tychże badań, odpowiedniego załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. | ; 

Ostatni punkt porządku dziennego pozwolę 
sobie usunąć, jeżeli nikt nie zaoponuje i posta- 
wię go na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia, które się odbędzie we wtorek o go- 
dzinie 11. przed południem. Na porządku dzien- 
nym przyszłego posiedzenia będą dwie ustawy 
szkolne. Zresztą porządek dzienny będzie panom 
posłom do domów rozesłany. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 45 
z południa. 


Å—— OEE 


Z 1. Związkowej drnkarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


8. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 22. stycznia 1895. 


Treść : 


Spis petycyj. — Urlopy pp. Stan. Stadnickiego, Abrahamowicza, Merunewicza i Sapiehy. — 
Odpowiedź komisarza rządowego na interpelacyę w sprawie więzionej w Tarnopolu młodzieży 
i na interpelacyę w sprawie naznaczania terminów urzędowych w dni świąteczne, — Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie za rok 1894. —— Pierwsze czytanie wniosku p. Zolla w przedmiocie zmiany ustawy kraj. 
z 15. sierpnia 1866 o konkurencyi kościelnej. — Pierwsze czytanie wniosku p. Polanow- 
skiego o wyznaczenie dożywotniej pensyi dla wdowy po š. p. Oktawie Pietruskim, „/ Pierwsze 
czytanie wniosku p. Okuniewskiego w przedmiocie zmiany S$. 9. ustawy kraj, z 15. sierpnia 
1866 o konkurencyi kościelnej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej z pe- 
tycyi Rady powiatowej w Nowym Sączu o zasiłek na budowę części drogi gminnej Czchów - 
Jakóbkowice. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej w przedmiocie petycyi 
gmin i obszarów dworskich w powiecie Stryjskim, o subwencyonowanie budowy mostu na rzece 
Stryju we wsi Kruszelnicy. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej 
w przedmiocie przedłcżonej przez Wydział krajowy ustawy w sprawie przeniesienia gminy 
Pstragowej wraz z obszarem dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Ropczycach do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rzeszowie. — Sprawozdanie komisyi szkolnej o przedło- 
żeniu rźądowem z projektem ustawy o zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół ludowych 
i obowiazku posyłania do nich dzieci. — Głosy pp. Okuniewskiego i sprawozdawcy Stan. hr. 
Badeniego w rozprawie ogólnej. Rozprawa szczegółowa. Poprawka p. Skałkowskiego do art. 7. 
Głosy pp. Bobrzyńskiego, Skałkowskiego i sprawozdawcy St. hr. Badeniego. Uchylenie tej po- 
prawki. Poprawka p. Okuniewskiego do art, 18. Głos p. Bobrzyńskiego. Cofnięcie poprawki. 
Poprawka p. Kowalskiego do art. 15 Głosy pp. Bobrzyńskiego, Antoniewicza i St, hr. Ba- 
deniego. Przyjęcie poprawki p. Kowalskiego. Poprawka p. Langiego do art. 20. Głos sprawo- 
zdawcy St. br. Badeniego i cofnięcie poprawki. Głosy pp. Kramarczyka i sprawozdawcy Stan. 
hr. Badeniego do art. 30. Uchwalenie całej ustawy w drugiem czytaniu. — Wybór 4 człon- 
ków i 2 zastępców Rady nadzorczej Banku krajowego. Z> Wniosek p. Okuniewskiego o zało- 
ženie seminaryum nauczycielskiego- w Kołomyi lub Horodence, — Wniosek p. Dworskiego o 
przyspieszenie budowy mostu na Sanie w Przemyślu. — Wniosek p. Struszkiewicza o kolejach 
lokalnych Tymbark -Dobra i Swoszowice- Wieliczka lub Kraków. — Porządek dzienny 9. 
posiedzenia. 
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8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 15[672. L. s. 812. Przytulisko uniwersytetu wiedeń- 


przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan i Zdzisław hr. Tarnowski. 

Obecnych posłów 107. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokół siódmego posiedzenia jest 
przyjęty, ponieważ nie wniesiono żadnych za- 
rzutów. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki 
(czyta) : š 


Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 22. stycznia 1895. 
663. L. s. 803. Wydział powiatowy w Kołomyi, 
przez p. Okuniewskiego, o udzielenie kon- 
cesyi na pobór myta na drodze gminnej 
z Jabłonowa do Delatyna — do komisyi 
drogowej. 
L. s. 804. Wydział powiatowy w Borszczo- 
wie, przez p. Borkowskiego, o ułatwienie 
zakupna soli bydlęcej — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 
L. s. 805. Wydział powiatowy w Jaworo- 
wie, przez p. Szeptyckiego, jak wyżej — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. | 
L. s. 806. Gmina Dąbrowica, przez p. Zdzi- 
sława Tarnowskiego o bezzwrotną zapo- 
mogę na budowę drugiej sali szkolnej — 
do komisyi budżetowej. 
L. s. 807. Zwierzchność gminy Jankowice, 
przez p. Wodzickiego, o bezprocentową po- 
życzkę dla rolników dotkniętych klęską po- 
wodzi — do komisyi budżetowej. 
668. L. s. 808. Gmina Ciche, przez p. Romano- 
wicza, o zapomogę na budowę dwóch szkół 
— do komisyi budżetowej. . 
L. s. 809. Gmina Wrzawy, przez p. Zdzi- 
sława Tarnowskiego, o zmianę projektu ob- 
wałowania Wisły i Sanu — do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 
670. L. s. 810. Mieszkańce gminy Medyny, przez 
p. Romańczuka, o bezpłatny pobór suro- 
wicy — do komisyi gospodarstwa kraj. 
L. s. 811. Komitet c. k. Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie, przez p. Weigla, o 
założenie rolniczej stacyi doświadczalnej 
w Krakowie — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 
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skiego, przez p. Michalskiego, o subwencyę 
— do komisyi budżetowej. 


L. s. 813. Stowarzyszenie młodzieży ręko- 
dzielniczej i przemysłowej „Ojczyzna“ w Tar- 
nowie, przez p. Rutowskiego, o zasiłek — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 814. Wydział Towarzystwa bursy im. 
Kraszewskiego w Stanisławowie, przez p. 
Michalskiego, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 


. L. s. 815. Zarząd główny Towarzystwa 


„Szkoły ludowej* w Krakowie, przez p. 
Stanisława Badeniego, o bezzwrotny zasiłek 
na budowę polskiej szkoły w Białej — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 816. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Starym Sączu, przez p. Czarto- 
ryskiego, o podwyższenie płac nauczycie- 
lom — do komisyi szkolnej. 

L. s. 817. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Zaleszczykach, przez tegoż posła, 
o zrównanie płac nauczycieli z płacami 
urzędników państwowych trzech najniższych 
rang — do komisyi szkolnej. 

L. s. 818. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Przemyślu, przez tegoż posła, o 
zniżenie lat służby nauczycielskiej i polep- 
szenie zaopatrzenia wdów i sierót po nau- 
czycielach — do komisyi szkolnej. 

L. s. 819. Tenże, przez tegoż posła, o zró- 
wnanie płac nauczycieli z płacami trzech 
najniższych rang urzędników państwowych 
— do komisyi szkolnej. 


. L. s. 820. Oddział Towarzystwa pedagogi- 


cznego w Tarnowie, przez p. Rutowskiego, 
przyłącza się do petycyi głównego Zarządu 
Towarzystwa pedagogicznego o polepszenie 
bytu nauczycieli — do komisyi szkolnej. 


L. s. 822. Nauczyciele szkół ludowch okręgu 
rawskiego, przez p Stanisława Jędrzejo- 
wicza, o podwyższenie płac — do komisyi 
szkolnej. 


L s. 828. Ignacy Hussakowski, kierownik 
szkoły dwuklasowej w Niżniowie, przez p. 
Barwińskiego, o polecenie Radzie szkolnej 
krajowej, przyjęcia go na kurs wydziałowy— 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 824 Józef Adler, nauczyciel ludowy 
w Lipowej, przez p. Stan. Tarnowskiego 
sen., o podwyższenie płacy — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 825. Jan Widlarz, nauczyciel w Li- 
pniku, przez p. Kramarczyka, o zwrot kwoty 
68 zł. 76 ct. nadpłaconych do funduszu szkol. 
okręg. za używanie gruntu — do komisyi 
szkolnej. 


685. 


686. 


687, 


688. 


689. 


690. 


691. 


692. 


693. 


694. 


695. 


696. 


697. 


698. 


699. 


700. 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


L. s. 826. Mikołaj Horoszko, nauczyciel 
w Kuryłówce, przez p. Zardeckiego, o jedno- 
razową zapomogę — do komisyi budżetowej. 
L. s. 827. Bronisław Seidl, nauczyciel w Oko- 
cimie, przez p. Struszkiewicza, o przyznanie 
mu dodatku do pensyi w kwocie 50 zł. — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 828. Henryk Moszyński, nauczyciel 
w Kalinowszczyźnie, przez p. Barwińskiego, 
o podwyższenie płacy — do komisyi szkol. 
L. s. 829. Mikołaj Raczyński, nauczyciel 
w Rzeczycy, przez p. Franciszka Jędrze- 
jowicza, o dodatkowe wliczenie lat służby 
nauczycielskiej — do komisyi szkolnej. 
L. s. 880. Jakób Wacyk, gr. kat. katecheta 
w Tarnopolu, przez p. Barwińskiego, o wli- 
czenie lat służby duszpasterskiej do zawodu 
nauczycielskiego — do komisyi szkolnej. 
L. s. 831. Tekla Sobotkiewicz, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Łłyścu, przez 
p. Szeptyckiego, o jednorazową zapomogę — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 832. Mieczysław Wierszyłowski w Mo- 
nachium, przez p. Michalskiego, o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w malarstwie — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 883. Walerya Matkowska we Lwowie, 
przez p. Gniewosza, o wsparcie — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 884. Józef Mehoffer, artysta malarz, 
w Krakowie, przez p. Mikołaja Torosie- 
wicza, O zasiłek na dalsze kształcenie się 
w malarstwie — do komisyi budżetowej. 


L. s. 835. Wydział powiatowy w Krakowie, 
przez p Paszkowskiego, o zmianę posta- 
nowień ust. gm. z 12. sierpnia 1866 1. 19. 
Dz. ust. kr. odnoszących się do zarządu 
gminnego majątku — do komisyi gmin. 
L. s. 886. Bursa im. św. Mikołaja w Prze- 
myślu, przez p. Antoniewicza, o subwencyę 
— do komisyi budżetowej. 

L. s 887. Towarzystwo „Szkilna pomicz* 
we Lwowie, przez p. Sawczaka, o zapomogę 
— do komisyi budżetowej. 

L. s. 888. Związek koleżeński byłych semi- 
narzystek i nauczycielek we Lwowie, przez 
p. Hoszarda, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 840 Wydział powiatowy w Nisku, 
przez p. Stan. Jędrzejowicza, w sprawie 
budowy drogi dojazdowej z Kopek do Krze- 
czowa — do komisyi drogowej. 

L. s. 841. Gmina Siedliska, przez p. Ru- 
towskiego, o uwolnienie od płacenia dekla- 
rowanej kwoty na płacę nauczyciela — do 
komisy1 budżetowej. 

L s. 842. 24 gmin powiatu Kolbuszow- 
skiego, przez p. Stan. Jędrzejowicza, 0 za- 
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pomogę dla ludności dotkniętej gradobiciem 
-— do komisyi budżetowej. 
. L. s 848 Zarząd Towarzystwa Bursy gi- 
mnazyalnej w Samborze, przez p. Czyże- 
wicza, o zasiłek do komisyi budżetowej. 
L. s 844 Krakowskie Towarzystwo ratun- 
kowe, przez t. p, o zasiłek — do komisyi 
budżetowej. 
L. s. 845. Wydział spółki wodnej dla osu- 
szenia bagien rudnickich w Rudniku, przez 
p. Stan. Jędrzejowicza, o subwencyono- 
wanie robót przy osuszaniu bagien rudni- 
ckich w r 1895 — do komisyi gosp. kraj. 
L. s 848. Rada nadzorcza kraj. Towarzy- 
stwa dla handlu i przemysłu, przez p. 
Merunowicza, o pożyczkę amortyzacyjną 
z funduszu kraj. przemysłowego na cele 
kraj. przemysłu tkackiego — do komisyi 
przemysłowej. 
L. s. 849. Stanisław Chudzikiewicz, ekspe- 
dytor Wydziału kraj, przez Wydział kraj , 
o zaliczkę na płacę — do komisyi budżet. 
L. s. 860. Aleksander Lewartowski, asystent 
rachunkowy Wydziału kraj., przez Wydział 
kraj., o zaliczkę na płacę — do kom. budżet. 


. L. s. 851. Wiktor 'Tyblewicz, koncepista 


Wydziału kraj., przez Wydział kraj., o za- 
liczkę na płacę — do komisyi budżetowej. 


. L. s. 852. Sylwery Strzelbieki, inżynier 


adjunkt krajowego biura melioracyjnego, 
przez Wydział kraj., o policzenie lat służby 
przy kolei spędzonych do służby krajowej — 
do komisyi petycyjnej. 

L. s. 858. Józef Szim, asystent manipula- 
cyjny Wydziału krajowego, przez Wydział 
krajowy, o veniam studiorum — do kom. 
petycyjnej. 

L. s. 854. J. Hónigsvald, e. k. Radca rządu, 
przez p. Szczepanowskiego, o pożyczkę bez- 
procentową w kwocie B0.000 zł. na zało- 
żenie fabryki wyrobu kół tarczowych ku- 
tych w Żywcu — do komisyi przemysłowej. 
L. s. 856. Nauczyciele szkół miejskich kra- 
kowskich, przez p. Zolla, o zniżenie lat 
służby i podwyższenie dodatków pięcio- 
letnich — do komisyi szkolnej. 

L. s. 856. Władysław Jankowski w Zboro- 
wie, przez p. Rożankowskiego, o subwen- 
cyę w kwocie 4000 zł. na rozszerzenie 
warsztatu mechanicznego w Zborowie — 
do komisyi przemysłowej. 


L. s. 857. Ks. Jędrzej Górnisiewicz, przeor 
klasztoru OO. Dominikanów w Potoku zło- 
tym, przez p. Gniewosza, o zapomogę na 
dokończenie budowy kościółka w Sciance — 
do komisyi budżetowej. 


L. s. 859. Zwierzchność gminy Dobry szla- 
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checkiej, przez p. Gniewosza, o zniżenie 
prestacyi szkolnej — do komisyi budżetowej. 
L. s. 860. Wydział Towarzystwa filologi- 
cznego we Lwowie, przez p. Pilata, o za- 
siłek na wydawnictwo czasopisma filologi- 
cznego „Eos“ — do komisyi budżetowej. 
L. s. 861. Nauczycielki szkół żeńskich w Pod- 
górzu, przez p. Zolla, o zrównanie ich 
w dochodach z nauczycielkami Krakowa — 
do komisyi szkolnej. 

. L. s. 862. Zofia Gołemberska, wdowa po 
literacie , zamieszkała we Lwowie, przez p. 
Chamca, o dar z łaski — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 868. Władysław Skibiński w Próch- 
niku, przez tegoż posła, o subwencyę na 
kształcenie się w malarstwie — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 864. Władysław Chmielewski, pisarz 
etatowy Wydziału krajowego, przez Wy- 
dział krajowy, o veniam studiorum do 
komisyi petycyjnej. 

Marszałek. Urlopy otrzymali: p. Stani- 
sław hr. Stadnicki na jeden dzień, p. Krzyszto- 
fowicz na dwa dni; p. Abrahamowicz uwiada- 
mia, że z powodu, iż Rada powiatowa lwowska 
została na dzień dzisiejszy zwołaną, nie przybę- 
dzie na dzisiejsze posiedzenie. 

JE. ks. Sapieha prosi o dalszy urlop na 
dni ośm. Ponieważ przedtem urlop został mu 
przez Wysoką Izbę udzielony, przeto upraszam 
tych panów, którzy się zgadzają na przedłuże- 
nie tego urlopu na dni ośm, aby zechcieli rękę 
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podnieść. (Większość). Jest przyjęte. P. komisarz | 


rządowy prosił o głos celem odpowiedzi na in- 
terpelacyę. 

Komisarz rządowy hr. Łoś, c. k. radca 
dworu. 

Na posiedzeniu Wys. Sejmu z dnia 10. 
stycznia b. r. wniesioną została interpelacya do 
komisarza rządowego przez posłów p. Rutow- 
skiego i tow. w sprawie aresztowań studentów 
w Tarnopolu, w której pp. interpelanci zapytują : 

1. Dlaczego władze szkolne, mogąc zała- 
twić całą sprawę we własnym zakresie środkami 
dyscyplinarnymi, skierowały ją na drogę sledz- 
twa sądowego ? 

2. Dla jakich powodów, pomimo, że termin 
prekluzyjny w ustawie o postępowaniu karnem 
w $. 190 ustępie 2. dla więzienia śledczego usta- 
nowiony, co do przeważnej większości oska- 
rżonych dawno już minął, ci wbrew ustawie, 
z pogwałceniem praw obywatelskich, dotąd trzy- 
mani są w więzieniu ? 

3. Czy i kiedy władze sądowe zamierzają 
w myśl ustawy rozpisać rozprawę główną dla 
osądzenia w mowie będącej sprawy i czy nie 
można przyspieszyć rozpisania 
wnej tak, ażeby się mogła odbyć jeszcze w bieżą- 
cej styczniowej kadencyi przysięgłych? 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Odpowiadając na tę interpelacyę, muszę 
przedewszystkiem wyjaśnić, że między obwinio- 
nymi, których interpelacya wymienia, jest tylko 
dwóch uczniów gimnazyalnych i dwóch uczniów 
seminaryum nauczycielskiego, — a dalej trzech 
byłych uczniów tegoż seminaryum, z których 
jeden w chwili aresztowania był zajęty w pra- 
cowni ślusarskiej, a drugi był praktykantem le- 
śnictwa. Ci więc, niemniej inne osoby w inter- 
pelacyi wymienione, które nie są ani uczniami 
gimnazyalnymi, ami uczniami seminaryum nau- 
czycielskiego, nie podlegają władzom szkolnym. 
Pominąwszy, że już z tego powodu władze szkolne 
we własnym zakresie całej sprawy załatwić nie 
mogły i gdyby nawet zastosowały były środki 
dyscyplinarne przeciw osobom im podlegającym, 
okoliczność ta akcyi sądów wcaleby nie uchy- 
jliła — podnieść muszę, że $. 84 obowiązującej 
ustawy o postępowaniu karnem wkłada na wszyst- 
kie władze i urzędy publiczne, a zatem i na wła- 
dze szkolne obowiązek donoszenia natychmiast 
prokuratoryi Państwa o czynach pod kodeks 
karny podpadających, które bądż to same spo- 
|strzegły, bądź też, które doszły do ich wiado- 
mości. Z wykonania tego ustawowego obowiązku 
władzom szkolnym zarzutu czynić nie można. 

Co do drugiego pytania powołują się pp. 
mię na $. 190 ustęp 2 ustawy o postęp. 
karnem, według którego areszt śledczy w wy- 
padkach $. 175 ustęp 3. tej ustawy nie dłużej 
jak 2, względnie 3 miesiące trwać może. To po- 
stanowienie $. 190 ustęp 2. ustawy o postępo- 
waniu uarnem ma zastosowanie — jak słusznie 
pp. interpelanci podnoszą — do aresztu t. z. kol- 
luzyjnego, orzeczonego na podstawie $. 175 ustęp 
3. powołanej ustawy, t. j. do wypadku, w któ- 
rym areszt postanowiony został z powodu obawy, 
aby obwiniony nie utrudnił śledztwa przez wpły- 
wanie na świadków lub współobwinionych, zni- 
szczenie śladów zbrodni i t. p. Jeżeli zaś areszt 
śledczy nie z tego powodu, lecz z innych przy- 
czyn, a mianowicie z mocy §. 175 ustęp 2. lub 
4, albo według $. 180 ustawy o postęp. kar. za- 
wieszony został, nie ma w ustawie żadnego ogra- 
niczenia co do czasu trwania aresztu śledczego 
i ma być według §. 190 ustęp 1 powołanej 
ustawy uchylony natychmiast dopiero wtedy, 
gdy ustaną powody, dla których go orzeczono. 

W danym wypadku postanowiły władze 
sądowe areszt śledczy przeciw obwinionym o 
zbrodnię zdrady głównej na podstawie $. 180 
ustawy o postępowaniu karnem, który postana- 
wia, że areszt śledczy musi być zarządzony, je- 
żeli chodzi o zbrodnię, zagrożoną karą śmierci 
albo karą co najmniej 10-letniego więzienia. 
Taki areszt co do czasu trwania żadną ustawą 
ograniczony nie jest. Czy śledztwo w danym 


wypadku trwa długo, zależy ed subjektywnego 
rozprawy lanat a; w każdym razie uwzględnić na- 


leży objętość sprawy. Liczba osób aresztowa- 
nych, których było zrazu 27; potrzeba kilka- 
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krotnego ich przesłuchiwania i dochodzenia pra- 
wdziwości obrony; konieczność przedsiębrania 
czynności śledczych także w okręgach innych 
sądów, bądź w drodze rekwizycyi, bądź przez 
sędziego śledczego, delegowanego z grona sądu 
obwodowego w Tarnopolu; mnogość czynów 
przedmiotem śledztwa będących; wreszcie ko- 
nieczność badania coraz to nowych okoliczności 
i kwestyj, wyłaniających się w toku śledztwa — 
wszystko to musiało spowodować dłuższe trwa- 
nie jego, zwłaszcza, że w obec młodego wieku 
obwinionych i ciężkości zbrodni im zarzuconej, 
obowiązkiem było sędziego śledczego, badać z tem 
większą ścisłością wszelkie okoliczności, przeciw 
i za obwinionymi przemawiające. 


Obecnie śledztwo jest już na ukończeniu i 
jeżeli nic nadspodziewanego nie zajdzie, będą 
akta w najbliższej przyszłości udzielone proku- 
ratorowi państwa, którego obowiązkiem będzie 
w myśl $. 112. ust. o post. kar. w ciągu 8 dni 
albo wnieść akt oskarżenia, albo oświadczyć, że 
nie ma powodu do dalszego ścigania. 

Dopiero po prawomocności aktu oskarżenia 
będzie mogła być rozpisana rozprawa główna. 

W styczniowej kadencyi sądów przysię- 
głych byłoby to wręcz niemożliwem, raz dla- 
tego, że oskarżonym pod nieważnością musi być 
pozostawiony czas najmniej 8-dniowy od dorę- 
czenia wezwania do rozprawy dla przygotowa- 
nia obrony — a powtóre dlatego, że w miesiącu 
styczniu w ogóle nie ma kadencyi sądów przy- 
sięgłych w Tarnopolu, lecz pierwsza zwyczajna 
tegoroczna rozpoczyna się tam 25. lutego. 

Władze sądowe dołożą starań i jest wszelka 
nadzieja, że uda się przyspieszyć czynności tak, 
iżby w razie wniesienia aktu oskarżenia roz- 
prawa główna w pierwszej kadencyi sądów przy- 
sięgłych, rozpoczynającej się 25. lutego, rozpi- 
saną być mogła. > 

W końcu pozostaje mi jeszcze ze względu 
na twierdzenie pp. interpelantów, jakoby obwi- 
nieni odbywali więzienie śledcze razem z po- 
spolitymi przestępcami wbrew $. 184 proc. kar. 
podnieść , że obwinionych stosownie do tego 
przepisu umieszczono każdego w oddzielnej kaźni, 
że im dozwolono wszelkich możliwych ulg i że 
każdemu z nich dodano jednego z mniejszych 
przestępców dla utrzymywania porządku w kaźni 
i dla osobistej posługi, do czego oczywiście tylko 
osoby albo karę odbywające, albo w areszcie 
śledczym się znajdujące przeznaczone być mogły. 

„ W tym kierunku ani przy peryodycznych 
rewizyach aresztów, raz na tydzień się odbywa- 
jących, ani przy wizytacyi sądu obwodowego 
w Tarnopolu, dokonanej w październiku 1894 przez 
Wiceprezydenta wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, który był we wszystkich kaźniach, 
w których obwinieni się znajdują; ani wreszcie 
do prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu 
nie wniesiono zgoła żadnego zażalenia, ani ust- 
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nie ani pisemnie, ani ze strony obwinionych, 
ani ze strony ich rodzin. e 

Na zasidaniu Wysokoho Sojmu z 15. sicz- 
nia seho roku wnesenoju zistała interpelacja do 
prawytelstwennoho komisarja posłamy: panom 
Antoniewyczom i towaryszamy, w kotryj pa- 
nowe interpelanty żałujut sia, szczo czasto wstri- 
czajut sia słuczaji zawzywania storon ruskij na- 
rodnosty na terminy urjadowi w dni światoczni 
piśla obrjadu hrecko-katołyckoho. 

Maju czest” widpowisty na siu interpelacju, 
szczo w kożdym takim słuczaju, kotryj dijde do 
widomosty włastej werchownych , zarjadżenym 
buwaje dochodżenie, a jesły żałoba okażesia praw- 
dywoju, prowynuwszomu wytykajesia newłasty- 
we jeho postupłenje. 

Z aktiw Prezydyi Namistnyctwa pereko- 
nawsia ja, szczo w czasi wid 1892 roku do kiń- 
ca roku 1894 wpłynuło piat żałob z powyższoj 
pryczyny. W kożdim słuczaju prykazano docho- 
dżenie i okazałoś, szczo łysze w dwuch słucza- 
jach żałoba buła osnowanoju, w dwuch jinszych 
słuczajach, storony sami bez zawizwania jawy- 
łyś w urjadi, a w odnim słuczają wijt zawizwaw 
asystencyi żandarma dla wybyrania hroszewych 
kar szkilnych. 

Oskilko mih ja w korotkij dorozi poinfor- 
mowatyś w krajewij Dyrekcyi skarbu i w wyż- 
szim Sudi krajewim i tam takoż zażałenia z pry- 
czyny naruszenia świat ruskich abo ciłkom ne 
buło, abo duże ridko prychodiat, pry ezim po- 
mynuty ne możu, szczo sub czynnosty sudowi, 
kotri pisla obowiazujuczych prypysiw nawit 
w nedili i świata, czy rymsko- czy hrecko-ka- 
tołycki, predpryniati buty musiat. 

Szczoby wproczim podibni żałoby ne po- 
powtarjałysia, Prezydya Namistnyctwa, żełajuczy 
widpowisty intencji wyrażenoj w interpelacji, 
ne załyszyt zawizwaty obiżnykom pidwłastni 
urjady, szczoby dniw światocznych wedla ob- 
rjadu hrecko-kałołyckoho szczo do narodu ru- 
skoho tak samo percsterihano, jak świat rym- 
sko-katołyckych,—a dalsze widnesty sia w tej ciły 
takoż do Prezydyi cisarsko-korołewskoj Dyrekcyi 
skarbu i wyzszoho sudu krajewoho wi Lwowi, 
a ne sumniwajuś, szczo takie prypimnenie usu- 
net i ti ridki słuczaji, w kotrych zhadani ne- 
prawylnosty jeszcze wstriczajut sia. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Punkt 1. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej szkole gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie za rok 1894. (Aleg. 77). 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz. Wy- 
dział krajowy wnosi: Wysoki Sejm raczy ode- 
słać to sprawozdanie do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
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prawa zamknięta. 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Kto przyjmuje ten wniosek, | sztem utrzymywanym, nie mieli osobnego ducho- 


zechce rękę podnieśc. (Większość). Wniosek jest | wnego. Wysoki Sejm przychylił się do tej dru- 


przyjęty. | 

Punkt drugi (czyta). 

Pierwsze czytanie wniosku p. Zolla w przed- 
miocie zmiany ustawy kraj. z 15. Sierpnia 1866 
o konkurencyi kościelnej. (Aleg. 78). 7 

P. wnioskodawca ma głos. 


P. Dr. Zoll. Wysoka Izbo! Ustawa kra- 
jowa konkurencyjna z roku 1886 w wielu pun- 
ktach jest niesłuszna i niesprawiedliwa, tego do- 
wodzić sądzę byłoby zbytecznem. Wszakże już 
od 20 lat Wysoki Sejm domaga się poprawy tej 
ustawy. Kiedy Wydział krajowy wystąpił pier- 
wotnie z projektem częściowych zmian tej usta- 
wy, Wysoka Izba nie zadowolniła się takiem za- 
łatwieniem, tylko żądała od Wydziału krajowego 
przedłożenia projektu nowej ustawy konkurencyj- 
nej krajowej. Wydział krajowy uczynił zadość 
temu żądaniu w r. 1883, a wtedy wybrana przez 
Wysoką Izbę komisya konkurencyjna opracowała 
ten projekt i wystąpiła ze swojem sprawozdaniem 
i projektem całej ustawy konkurencyjnej. 

Jednakże i ten projekt po żywej i bardzo 
gruntownej dyskusyi nie został przyjęty przez 
Wysoki Sejm, tylko odesłany napowrót do ko- 
misyi konkurencyjnej, która w roku 1884 wy- 
stąpiła znowu z projektem kilku nowel zawie- 
rających częściowe zmiany tej ustawy. J te no- 
wele wyjąwszy jednej dotyczącej tak zwanego 
funduszu zapasowego, zostały przez Wysoki Sejra 
przyjęte. Jednakże uchwały Wysokiego Sejmu 
nie otrzymały najwyższej sankcyi, a to głównie 
ze względu na ustawę państwową z r. 1874. 

Tymczasem z projektowanych zmian dwie 
były szczególniej ważne i naglące. Jedna doty- 
czyła osób, które w obrębie parafii miały mają- 
tek nieruchomy, jednakże nie mieszkając tamże, 
na mocy ustawy państwowej zwolnione były od 
obowiązku konkurencyjnego. 


Celem uchylenia tej anomalii na wniosek 
p. Adama Jędrzejowicza Wysoki Sejm uchwalił 
rezolucyę, wzywającą rząd do zmiany w tym kie- 
runku ustawy państwowej z r. 1874. 

Druga z naglących i proponowanych zmian 
dotyczyła tak zwanych  filialistów, względem 
których przy rozprawie sejmowej w r. 1884 za- 
rysowały się tak w obrębie komisyi konkuren- 
cyjnej, jako też i w tej Wysokiej Izbie dwie 
opinie. Według jednej zwolnieni powinni byli 
być filialiści od obowiązku konkurencyi na ko- 
ściół macierzysty i budynek parafialny w takim 
razie, jeżeliby przy kościele filialnym ich kosztem 
utrzymany był osobny duchowny, któryby peł- 
nił funkcyę proboszcza. Według drugiej opinii, 
którą reprezentowała mniejszość komisyi, miało 
zwolnienie iść dalej, mianowicie dotyczyć, o ile 
się rozchodziło o obowiązek konkurencyjny co 
do utrzymania kościoła parafialnego, takżei tych 
filialistów, którzy przy kościele filialnym ich ko- 


giej opinii, jednakże ustawa nie została sankcyo- 
nowana z przyczyn, o których poprzednio mó- 
wiłem. 

Ponieważ jednak sprawa była nagląca, 
przeto Wysoki Sejm na mój wniosek przed kilku 
laty uchwalił projekt ustawy, według którego 
zwolnieni powinni byli być filialiści od obowią- 
zku konkurencyjnego na kościół macierzysty 
i budynki parafialne w takim razie, w którymby 
osobny duchowny przy kościele filialnym był 
ustanowiony. Wychodziłem bowiem z tego za- 
łożenia, że w tem ograniczeniu nawet i w ra- 
mach ustawy państwowej z roku 1874, da się 
ta zmiana przeprowadzić. Tymczasem poseł 
Okuniewski żądał dalszego jeszcze zwolnienia 
filialistów mianowicie w myśl uchwały sejmowej 
z roku 1864, a ponieważ Wysoka Izba w za- 
sadzie uznała słuszność tego Żądania, przeto 
uchwalono wówczas zarazem rezolucyą wzywa- 
jącą Rząd do uczynienia takich zmian w usta- 
wie państwowej, według których temu żądaniu 
mogłoby stać się zadość. 

Tak rzeczy stały do końca roku zeszłego. 
Z dniem 31. grudnia 1894 sankcyonowana zo- 
stała nowa ustawa państwowa, która przede- 
wszystkiem uczyniła zadość rezolucyi sejmowej, 
uchwalonej na wniosek p. Adama Jędrzejowicza 
i to nawet w rozleglejszych rozmiarach, jak tego 
żądał p. Adam Jędrzejowicz, zastrzegając zarazem 
ustawodawstwu krajowemu określenie bliższych 
przepisów, celem przeprowadzenia tej ustawy. 

Co się zaś tyczy filialistów, to uregulowanie 
tej kwestyi ustawa państwowa obecnie pozosta- 
wila w zupełnośei ustawodawstwu krajowemu. 
Tak więc obecnie Wysoki Sejm może przepro- 
wadzić wszelkie żądania, które dawniej były tu 
| uchwalane. 

Moglibyście Panowie mnie słusznie zapy- 
tać, czemu nie występuję z projektem podobnej 
ustawy ? Otóż zaprojektowanie przepisów, któreby 
przeprowadziły obowiązek rozłożenia ciężarów 
konkurencyjnych na osoby, które dotąd według 
ustawy państwowej od tego obowiązku były 
zwolnione, nie jest rzeczą tak łatwą, trzeba całą 
kwestyę dokładnie zbadać, ordynaryatów bisku- 
pich się zapytać w tej sprawie, wtedy dopiero 
możnaby z projektem wystąpić. 

Co się zaś tyczy filialistów, to projekt taki, 
jaki był uchwalony przez Wysoką Izbę, obecnie 
mojem zdaniem wniesiony być nie powinien. 
Naprzód są tam pewne ustępy, które umieści- 
liśmy z tej przyczyny, aby umożliwić sankcyę 
ustawy ze względu na ówczesne ustawodawstwo 
państwowe, które (całkiem niewłaściwie) wyłą- 
czało filialistów ze związku parafialnego. 

Następnie projekt ten nie zadawalnia, a ra- 
czej nie czyni zadość także słusznemu żądaniu 
wyrażonemu przez Wysoki Sejm wskutek wnio- 
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sku posła Okuniewskiego, która to uchwała zapa- 
dła w roku 1884. Z przedłożeniem zaś projektu, 
według którego zwolnieni byliby wszyscy filialiści 
od obowiązku konkurowania w tych granicach, 
jakie zakreślił p. Okuniewski, z przedłożeniem 
takiego projektu zawahałbym się w tej chwili, 
a to raz dla tego, ponieważ nie wszystkie ordy- 
naryaty biskupie były temu wnioskowi przy- 
chylne, i tak ordynaryat łaciński temu się sprze- 
ciwiał, a powtóre dlatego, ponieważ c. k. Rząd, 
kiedy podał nam przyczyny odmowy sankcyl 
najwyższej, przytoczył bardzo ważne powody 
rzeczowe, nad którymi dziś tak lekko do porządku 
dziennego przejść nie można. 

Sądzę więc, że po ponownem zapytaniu or- 
dynarjatów wynajdzie się jakaś pośrednia droga, 
która może nie zupełnie, ale do pewnego stopnia 
uczyni zadość wnioskowi p. Okuniewskiego i do- 
prowadzi także do porozumienia pomiędzy ordy- 
narjatami i c. k. Rządem. 

Zresztą i ze stanowiska polityki ustawo- 
dawczej sądzę, że jest rzeczą o wiele właściwszą 
uchwalić projekt ustawy, któraby zadość czyniła 
wszelkim żądaniom dawniej przez Wysoki Sejm 
uchwalonym, aniżeli występować z pojedynczymi 
nowelami. 

To są przyczyny, które mnie skłoniły do 
wezwania c. k. Rządu, ażeby on przedłożył 
projekt. 

Pod względem formalnym proszę o odesła- 
nie wniosku mego do komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego przedmiotu do komisyi administracyjnej, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest odesłany. 

Następuje: Pierwsze czytanie wniosku p. 
Polanowskiego o wyznaczenie dożywotniej pen- 
syi dla wdowy po ś. p. Oktawie Pietruskim. 
(Alegat 79.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. Po- 
lanowski. 

P. Polanowski. Zbytecznem jest wszel- 
kie uzasadnianie mego wniosku, a chcę tu jedy- 
nie zaznaczyć, że liczne podpisy na wniosku tym 
umieszczone stwierdzają dowodnie, jaką czcią 
jest otoczona pamięć ś.p. Oktawa Pietruskiego, 
męża, który literalnie do ostaniego dnia życia 
swego wytrwał na swojem stanowisku. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie wniosku mego do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. 

Kto się zgadza z odesłaniem tej sprawy 
do komisyi budżetowej, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest odesłaną. 

Następuje: Pierwsze czytanie wniosku p. 
Okuniewskiego w przedmiocie zmiany $. 9. usta- 
wy kraj. z 15. sierpnia 1866 o konkurencyi koś- 
cielnej. (Aleg. 80.) 
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Dla uzasadnienia tego wniosku głos ma p. 
Okuniewski. 

P. Dr. Okuniewski. Pisla toho, szezo 
profesor Zoll pered chwyłeju o historycznim 
rozwoju ciłoj sprawy widnosiaczoi sia do zminy 
§ 9 ustawy konkurencyjnoj, rozpowia ja spra- 
wdi ne mawbym mnoho skazaty, chyba łysz 
pojasnyty moje stanowyszcze, dlaczoho ja ne 
idu drohoju wskazanu czerez prof. Zolla, ałe 
wybrawjem jenszu dorohu, a imenno predło- 
żywjem hotowe wnesenie zmirajucze do zminy 
$ 9 ustawy konkurencyjnoj. Hołownym moty- 
wom moim buła ne osobista ambicya posła, ko- 
toryj i w swoi ne łysz prawytelstwami syły 
wiryt, ałe potreba sama, kotora domahaje sia 
tak sylno wid reprezentacyi krajewoj zminy 
toho $. 9, szczo wże czej nichto w tij Pałati 
ne skaże teper, szczo zmina §. 9 konk. zak. ne 
jest koneczna. 

Chot ja z profesorom Zollem w suty riczy 
hodżu sia, chotiwbym własne zi wzhladu na 
pekuczu potreb zminy skorszym tempom dojty 
do ćiły i w tim łysz je riżnycia meży nami. 
Ja bym podilaw dumku prof Zolla, jesłyby tut 
rozchodyło sia o jakuś tiażku zakonodatnu ro- 
botu. ałeż tut rozchodyt sia tilki o oden para- 
graf, a w tim paragrafi o odno abo dwa słowa, 
i majem prymiry w zakonach krajewych ciłoji 
Austryji jak ta sprawa uporiadkowana, zapytu- 
wałyśmo sia wże raz wsich naszych ordynaria- 
tiw, wyskazuwaw sia wże ne raz komisar praw. 
i czohoż tut szcze czekaty? Ja dumaju, szczo 
tu wystarczyt odna dwi hodyny, szczoby siu 
sprawu komisyja połahodyła a moi panowe, 
obłekszyt sia tlaharowi, kotoryj duże nesprawe- 
dływo tiażyt na zwyż 1.300 naszych hromadach. 
Ja ne buwjem szcze tamtoho roku pereświd- 
czeny o wełykij krywdi, jaku nanosyt zhadanyj 
zakon naszym hromadam, doki ne preczytawjem 
knyżki posła Płażka, kotora mene objasnyła i 
pereświdczyła , szczo wsi protestą ruskoho ludu 
protiw rozkładu konkurencyjnomu buły aż nadto 
oprawdene. 


Wykazaw imenno p. Płażek, szczo w na- 
szym kraju ne powstawały filii naszi cerkowni 
tak jak w jenszych krajach , w naślidok wywi- 
nowania filii czerez matrix, w naślidok czoho 
mała potim „ecelesia matrix* prawo domahaty 
sia wid doczki pewnoj pomoczy w razi swojej 
potreby — ałe szezo na oborot, filie piwsta- 
wały w toj sposib, szezo hotowi parochii włu- 
czano do druhoi parochii i piddawano odnu od- 
nij, szezo w kanonicznim prawi nazywaje sia 
„unio per subjectionem*. 

Stało sia to piśla regulacyji Josefa w r. 
1787, koły to z 8.532 parochii piwstały raptom 
2.166 a z tych 2166 nyni majemo 1872. — Sły 
z troch tysiaczy parochii zrobyło sia 1.800 pa- 
rochii, to ja mohu śmiło skazaty, szczo materni 
cerkwy i kosteły łysz zbohaczuwały doteper swoi- 
my filiamy ne dawszy im za to niczoho i szczo dla- 
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toho najmenszoi ne ma racyji, szczoby istnuwaw 
toj stosunok dalsze. Ne mohu ja czerez to prychy- 
łyty sia takoż do pohladiw Wydiłu krajewoho, 
kotryj chotiwby maty zwiłnenych łysz tych 
filiaristow, kotri majut swoho expozytury, bo 
takich filii u vas raptom 15 abo 16. Robyty 
zakon dla 15 filii, a łeszyty 1.317 filii, to ne- 
sprawedływo. 

Dumaju dalsze, szezo pohlad hr. kat. or- 
dynarjatu jako najbilszyj interesowanoho w toj 
sprawi, najbilsze maje maty znaczinje, bo koły 
toho obriadu filii jest” 1317, to ordynarjat łaty- 
niskij wykazujuczij łysz 55 filii, — a znow 
ordynarjat wirmenskij ani odnoi filii mencze 
uwzhladneni buty powynni. 

Ne uważaju ja widpowidnym złuczuwaty 
sprawy §. 9 (o filialistach) ze zminoju ynczych 
$$. konk. zakona. Pewno, szczo w mnohych 
toczkach toj zakon jest nesprawedływyj prymi- 
rom $. 12, hde na wydatki i służbu cerkownu 
pryznaje sia cerkwam 50 a kostełam 100 zł., 
a tak samo nesprawedływyj je rozdił prestacyi 
konkurencyjnych. Ne rozumiju, dlaczoho dalsze 
do storin konkurencyjnych zaczysłeno po pry 
parochu ordynarjat, patronu łyszeń odnoho re- 
prezentanta najbilsze kontrybujuczoi hromady. 
Ta mymo toho wsioho twerdżu, szezo uchyłenie 
wsich tych nesprawedływostej może szcze za- 
żdaty a ne może nijak żdaty załahodżenia tot 
$.9 konk. zak., kotryj najnesprawedływijsze 
w świti każe filialistam aż dwa razy konkuro- 
waty na potreby cerkowni i kostelni 


Ja dumaju, szezo krassze i łutsze bude do 
toj boluczej sprawy prystupyty jak najskorsze, 
sły to kosztuje nas tak mało czasu, a ne 
żdaty na połahodżenje szcze ynczych spraw 
i tak prodowżaty neprawidła  Chotiw ja zrazu 
wnesty, szcezoby moje wnesenje jak tamtoho 
roku buło prydiłene do osibnoj komisyji kon- 
kurencyjnoj, koły odnak wnesenje profesora Zolla 
do komisyji administracyjnoj zistało widesłane 
ja pid wzhladom formalnym proszu takoż, szczo- 
by moje wnesenje zistało widesłane do komisyji 
administracyjnoj (Brawo.) 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto się zgadza z odesłaniem wniosku tego 
do komisyi administracyjnej, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest odesłany. 

Następuje punkt 5. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Rady powiatowej w Nowym Sączu o zasiłek na 
budowę części drogi gminnej Czchów-Jakóbko- 
wice. (Aleg. 81.) 

Sprawozdawca poseł Wincenty Qmnoiński 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Wincenty Gnoiński 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 81). 


P. Duklan Słonecki. Uwolnić od czy- 
tania. 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Wincenty Gnoiński 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby do 
budowy części drogi gminnej Czchów-Jakóbko- 
wice od mostu na rzece Białej przy prof. 73 aż 
do połączenia tejże z drogą krajową w 36. kilo- 
metrze w gminie Jakóbkowice, przyszedł w po- 
moc Wydziałowi powiatowemu w Nowym Sączu 
zasiłkiem z funduszu subwencyjnego dla dróg 
gminnych i powiatowych do wysokości 500%, 
zaś dodatkowo z funduszu na rekonstrukcye 
dróg krajowych przeznaczonego, do wysokości 
250/, ogólnych kosztów budowy, według planów 
przez Wydział krajowy zatwierdzonych, dokonać 
się mającej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek, 
komisyi , raczy rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 


(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz obejmuje przewodnictwo.) 


Wice - Marszalek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Następuje punkt 6. 

Sprawozdanie komisyi drogowej w przed- 
miocie petycyi gmin i obszarów dworskich w po- 
wiecie stryjskim , o subwencyonowanie budowy 
mostu na rzece Stryju we wsi Kruszelnicy. 
(Aleg. 82). 

Sprawozdawca p. Franc. Jędrzejowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Franc. Jędrzejowicz 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 82). 

P. Duklan Słonecki. Uwolnić od czy- 
tania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Franc. Jędrzejowicz 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Przyznaje się subwencyę z funduszów kra- 
jowych na budowę mostu na rzece Stryj we 
wsi Kruszelnica do wysokości 150, ogólnych 
kosztów, a nadto z funduszów pożyczkowych 
udziela się bezprocentowej pożyczki do wyso- 
kości 250/,. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
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kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek jest 


przyjęty. |. 
Następuje punkt 7. 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej 


w przedmiocie przedłożonej przez Wydział kra- 
jowy ustawy w sprawie przeniesienia gminy 
Pstrągowej wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Ropczycach do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rzeszowie 
(Aleg. 83.) 

Sprawozdawca p. Mikołaj Torosiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Mikołaj Torosiewicz 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 83.) 

P. Duklan Słonecki. Uwolnić od czy- 
tania. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania. Kto się z tym wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Mikołaj [Torosiewicz 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą 
przez Wydział krajowy proponowaną ustawę. 

Ustawa 
z dnia dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem o zmianie obszarów Reprezentacyi po- 
wiatów w Ropczycach i w Rzeszowie. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam: 

Art I. 
Gmina Pstrągowa wraz z obszarem dwor- 
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Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Ustawa jest 
przyjętą. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystą- 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Ustawa jest przyjętą w trzeciem czy- 
taniu. 

Następuje punkt 8. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o przedło- 
żeniu rządowem z projektem ustawy o zakła- 
daniu i urządzeniu publicznych szkół ludowych 
i obowiązku posyłania do nich dzieci. (Aleg. 84.) 

Sprawozdawca p. Stanisław Badeni ma głos. 

Sprawozdawca JE. p. hr. Badeni (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 84.) 

P. Duklan Słonecki. Uwolnić od czy- 
tania. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania. Któ się z tym wnio- 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jost przyjęty. 

Rozprawa ogólna otwarta. Do głosu zapi- 
sany jest p. Okuniewski. 

P. Okuniewski ma głos. 

P. Dr. Okuniewski. Zakim pry specyal- 
noj dyskusyi w toj sprawi budu mil sowistno 
nad kożdim paragrafom hłosowaty, prosywbym 
p. referenta, szczoby buw łaskaw uspokoity mene 
w hde jakych wzhladach i daty meni pojasne- 
nie w riczach, kotori meni ne buły jasne pry 


skim ma być przeniesioną z okręgu Reprezen- | czytaniu jeho sprowozdania. Zmachodżu ja imen- 
tacyi powiatowej W Ropczycach do okręgu Re- no w motywach sprawozdania ustup takij : 


prezentacyi powiatowej w Rzeszowie. 


Art. II. 

Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie 
z dniem 1. stycznia roku następnego po jej 
ogłoszeniu. 

Art III. 

Wykonanie ustawy tej poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o przyję- 
cie tej ustawy en bloc. 

Wice- Marszałek JE ks. Metropolita Dr 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 


Komisya szkolna proponując uchwalenie 
tej rezolucyi wskazuje w sprawozdaniu na po- 
trzebę ustawy, któraby umożliwiła organizacyę 
„tak potrzebnych szkół wydziałowych*. 

Zaraz ałe kilka ustupiw pryhaduje nam 
p. referent, szczo tii szkoły wydiłowi wprowa- 
dżeno uże raz w 86 roci, ałe zaraz potim Sojm uznaw 
je za nepotribni ne widpowidajuczi ciły i poły- 
szajuczu żeński szkoły wydiłowe wsi insi, krom 
szkoły w Sokalu poznosyw. 

Szukaw ja za motywamy toj skoryj zminy. 
Ta znajszow tilko dwa, kotri mene odnak pere- 
świdczyty ne mohły: 

Skazano tam imenno, szczo ne buło pered 
tym knyżok, uczyteliw — a teper ony znajszły 
sia. Pytaju, czy wystarczyłoby tohdy buły do 
ciłkowitoho uchylenie szkił wydiłowych, toti 
dwa braki: widpowid oczewydna „ni!* szezoby 
tilki brak uczyteli i knyżok wystarczyw Soj- 
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mowy do ciłkowitoho zwynienia szkił, zresztow 
w zasadi dobrych i potribnych, toho prypustyty 
ne mih ja. 

Raptom w 5 czy w 6 lt Sojm zminaje 
swoje pereświdczenie i uznaje, szezo ti szkiły, 
kotori uznaw za neodpowidni uznaje za pożadane. 
Dumaju, szezo potribno pojasnenia i pan refe- 
rent pid tym wzhladom wyjasnyt nam tuju sprawu. 

Iduczy dalsze za tym tokom dumok i pry- 
dywlajuczy sia własne tym nowym szkołam wy- 
diłowym znajszowjem w projekti prawytelstwen- 
nim, a tak samo i komisyjnim, stisłe unormowa- 
nie predmetiw, kotori majut sia wykładaty w 
tych szkołach. 

Pryznajuś, szczo to mene trochi zdywowało, 
robyt sia oczywydiaczki nowyj eksperyment 
z szkołamy, kotri raz nepoweły sia i uże z hory 
ide sia w zakoni tak dałeko, szczo aż specifikuje 
sia predmety, kotri tam predpodowaty sia majut. 
Ja łysz szcze żdaw, czy i podiłu hodyn ne umi- 
styt nasz projekt do zakonu. Czy sene za skoryj 
eksperyment? czy ne włastywiszcze seb buło po- 
łyszyty siu sprawu egzekutywi? 

Ta rozhladajuczy sia błyższe w peredme- 
tach, kotori tut prypysani zistały (zastanowyw 
sia ja) czy to ne możływe, szczoby odna i ta 
sama szkoła, pidhoduwlała naraz i do zawodo- 
wych szkił, n. p. stolarskich, ślusarskych, szew- 
skich i t. d. i w toj sam czas do seminariw?* 
Czy to sia daśt w oden hornec pomistyty? Ja- 
koś meni to ne wydaje sia możływym. 

Iduczy dalsze i rozczytujuczu sia w planie 
naukowym, znachodżu, szczo prypisani sut na 
prymir dła szkił żeńskich tyi samyi peredmety, 
szczo dla mużeskich z odnym dodatkom, szczo 
tam majut buty zminy porobłene: „dla właści- 
wych tej płci potrzeb, nsposobień 1 przyszłego 
jej stanowiska w rodzinie*. Tym zahalnykom 
oprokydaje sia włastywo to, szezo popered o pry- 
pysanych predmetach szkilnych skazano, ałe sły 
to maje buty słuszne, tobym dodaw, szczo naj- 
włastywszem bułoby w tych szkołach wydiło- 
wych nauka obowiezkowa hygieny i gospodar- 
stwa domowoho. 

(P. Dr. Bobrzyński: „Jest*) 


Jest ałe tylko w wyższych szkołach żeń- 
skych, o kotrych howoryt §. 14, ałe pry wydi- 
łowych szkołach toho ne ma. 

Idu dalsze. Ne mohu zapereczyty, szczo czy- 
tajuczy zakon doznaw ja myłoho wrażenia, szczo 
duch toho zakonu preniaty je postupom i do- 
broju wołeju. Wydżu to imenno w $. 20. i 24. 
Wprowadzenie osibnych kursów rolniczych w ko- 
żdym powiti dalsze nauki dla ditej ne obowia- 
zaczych szcze do szkoły, starszych analfabetiw 
kalikiw i t. d. świdczyt o duże dobroj woli wła- 
stej szkilnych. 

Szczo do kursiw rilnyczych, muszu z wła- 
snoho pereświdczenia skonstatowaty, szczom za- 
uważaw w Horodenci, szczo dumka ta była duże 
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szczasływa ; ti uczyteli, kotori majut buty rozsa- 
dnykamy toj hałuzy nauki w naszych powitach 
majut mnożestwo dobrej woli i nezmirdowanoj 
ochoty do praci. 

To muszu tutki pidnesty, jak takoż skon- 
statowaty szczo dobir czołowika dyrektora szkoły 
rilnyczoi p. Bastyczna w Horodenci, kotryj tomu 
nowomu diłu ciłyj napriam daty maje, duże buw 
szczasływyj. Hde nejakie chyby treba odnak ta- 
koż pidnesty. Po perwsze, w złuczeniu toj in- 
stytucyi z wełykim obszarom barona Romasz- 
kana buw i jest newłastywyj. 

Koły majut pryhotowywaty uczzyteli do 
gospodarstwa silskoho małoho, to złuczono taki 
szkoły z obszarom dworskim majuczym 8 tysia- 
czy morhiw, chyblaje zowsim swoju cil? Jak 
otże z odnoj storony buła szczasływa dumka zi 
wzhladu na osobu dyrektora , szezoby w Horo- 
denci zrobyty toj eksperyment, tak z druhoj 
storony dywno je iżal, szczo złuczenu tu szkołu 
z baronem Romaszkanem i jeho obszarom dwir- 
skym 

Pozwolu sobi premirom nawesty oden fakt, 
szczoby to, szczo dwa czy try razy, kazano uczy- 
telom nyszczyty myszy na łanach barona Ro- 
maszkana, choti se oczywydno ne tak buło pre- 
znaczeno dla nauki uczyteliw jak dla korysty p. 
barona Romaszkana i treba buło aż pewnoj z sto- 
rony uczyteliw opozycyi, szczoby perestały 
w tim naprianku ich nadużywaty, szezo moło- 
diż szkilna w internati Horodeńskim hołowno 
służyt p. Romaszkanu, se stara uże ricz. 


Radby ja pry sij nahodi pospytaty pana 
referenta, czy kursa rylniczi po odynokim powitem 
założyty sia majuczi majut zastupyty 3 litni kursa 
dopowniajuczi a dalsze, czy do takoj szkoły ril- 
nyczi w powiti budut mohły chodyty i uczennyki 
z imnych szkił? Tut toho wsioho ne wydżu, ska- 
zanoho a treba to preciń tak ustroity, szczoby 
i inszi uczennyky do toj szkoły chodyty mohły. 


Prychodżu dalsze do Art. 30., kotryj wy- 
daje sia meni zasadnyczym. Do teper obowiaz- 
kowyj czas nauki rozpoczynaw sia z kińciem 
roku szestoho, a prawytelstwennyj projekt wid- 
suwaje toj czas na kineć roku semoho, z tym 
dodatkom, szczo rodyczi ditej skorsze rozwytych 
możut żadaty, szczoby ich ditej pryniato do 
szkoły uże zi skinczenym rokom 6tym. Utiszy- 
wem sia tym, bo dity selski dijstwo w szestym 
roci sut szcze za mało do nauki rozwyneni! Pro- 
jekt komisyi stanowyt odnak inaksze, każe, szczo 
dity tak jak do teper majut rozpoczynaty swoju 
nauku z kincem roku 6toho, wilno odnak ro- 
dyczam prosyty, szezoby dity ich nerozwyti wstu- 
pały do szkoły doperwa z ukinczenym rokom 
semym. ZŻdawałoby sia na pozir riżnycia newe- 
łyka, a odnak tak ne jest. Bo zapytuju, kotrych 
bilszej ditej w naszym kraju, czy rozwynenych 
z kińcem wże roku szestoho, czy protywno, a 
koły pryznae, szczo bilsze jest u nas nerozwy- 
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nenych selańskych, to po szezoż wkładaty na 
tych nerozwynenych i ich nepysmennych rody- 
cziw obowiazok wnosenia podań do włastej o 
pryniatie do szkoły doperwa z 7 rokom? 

Pytaju sia dalsze, kto maje pozwalaty na 
to i czytaju (czyta) : 

„W miastach, w których obowiązek uczęszcza- 
nia do szkoły trwa lat siedm, może Rada szkolna 
krajowa: 

a) przyznać ze względu na stosunki miej- 
scowe uwolnienie od uczęszczania do szkoły 
w roku siódmym ogólnie dzieciom pewnych 
przedmieść. 

Czyż se sowitno wkładaty na rodycziw se- 
lan obowiazok za kożdu swoju dytynu pysaty 
do rady szkilnoj, płatyty stempli itd. Pisla pro- 
jektu prawytelstwennoho prosyłyby rodyczy bo- 
hatszych, bo dity ich sut sylnijsze i bilsze obra- 
zowane i mohut wże z kincem szestoho roku 
rozpoczynaty nauku a piśla projektu komisyi ma- 
jut o toprosyty rodyczy bidnijszy. Dla rodycziw 
intelihentnych pisanie takobo podania ne spra- 
wlaje żadnoj trudnosty, inaksze z selanamy, 
i dlatoho woliwbym, szczoby projekt prawytel- 
stwennyj buw prywernenyj. 

Na tim kińczu, zasterihajuczy sobi wnese- 
nia poprawok pry poodynokych S$. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni. 
Wysoka Izbo! Komisya może tylko wdzięczną 
być posłowi Okuniewskiemu, że z jednej strony 
uznał, że duch jaki z tej ustawy wieje jest z pe- 
wnością zdrowy i postępowy, a zarazem, że dał 
komisyi możność wyjaśnienia pewnych okolicz- 
ności, które w swojem przemówieniu podniósł. 

Przedewszystkiem zapytuje p. Okuniewski, 
co się stało, że na wniosek komisyi szkolnej Sejm 
przed 6 laty szkoły wydziałowe zniósł i że zno- 
wu na wniosek tej samej prawie komisyi w toku 
bieżącym ma je wprowadzić w życie. 

Otóż zdaje mi się, że pod tym względem 
znalazł w sprawozdaniu komisyi powody i wska- 
zówki. Kiedy Sejm krajowy na wniosek komi- 
syi szkolnej szkoły wydziałowe zniósł, miał 
przed sobą już i wówczas zdanie komisyi w spra- 
wozdaniu, że ona wcale nie traci nadziei, że 
w niedalekiej przyszłości szkoły wydziałowe da- 
dzą się wprowadzić, że zatem już wtedy ta ko- 
misya szkolna uznała potrzebę i pożytek szkół 
wydziałowych w kraju. Ztąd nadzieja, że te 
szkoły wydziałowe, które wówczas nie przyjęły 
się w kraju naszym przyjmą się dzis? Nietylko 
na tem polega ta nadzieja, że mamy książki, na- 
uczycieli, jakkolwiek ten ostatni czynnik jest 
pewnie bardzo ważny i miarodajny, ale nadzieja 
ta pochodzi ztąd, że szkoły wydziałowe dzisiej- 
sze są inne, aniżeli były przedtem. 
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Zresztą nie ulega wątpliwości, że kraj 
w ostatnich latach znacznie się rozwinął, po- 
wstały liczne szkoły fachowe, zakłady przemy- 
słowe, które potrzebują młodzieży lepiej przy- 
gotowanej niż to się w szkole ludowej elemen- 
tarnej stać może. 

Reforma, którą proponujemy, jest wyni- 
kiem postępu i rozwoju kraju — rezultatem jego 
potrzeb, które muszą się zmieniać. 

Reforma obecna opiera się na tem, że do- 
tychczasowe ustawy szkolne tworzyły jnż pe- 
wną podstawę, na której budować dalej można, 
a nie można było budować wtedy, kiedy tego 
fundamentu nie było. 

Pierwsza szkoła wydziałowa została zapro- 
wadzona ustawą z roku 1873 więc równocześnie 
ze szkołami ludowemi na podstawie obowiązu- 
jącej ustawy, a więc nie można się dziwić, że 
to, co w roku 1873 było zaprowadzone równo- 
cześnie z innemi szkołami jeszcze się przyjąć 
nie mogło, a dziś się przyjąć może, kiedy mamy 
do czynienia z rezultatami szkół po latach 23. 
Zresztą muszę dodać, że szkoła wydziałowa dzi- 
siejsza jest inną jak wówczas. Najpierw trwa o 
rok a względnie o dwa lata mniej, po drugie 
szkoła wydziałowa może dziś przygotowywać 
do licznych szkół zawodowych, których przed- 
tem nie było. Było to naturalne, że jeżeli ktoś 
miał isć do szkoły wydziałowej. a nie widział 
zarazem zawodu ani dalszych szkół, do których 
mógłby przejść, to szedł niechętnie. 


(Marszałek obejmuje napowrót przewodni- 
ctwo). 


Ustawa z roku 1885 jak Panom wiadomo, 
wprowadziły do szkół wydziałowych postano- 
wienie, że szkoła wydziałowe mają być połą- 
czone z rodzajem prawie jakieją małej szkoły 
zawodowej. Zdaje mi się, że to także pod pe- 
wnym względem utrudniło powodzenie tych szkół, 
bo wskutek tego mogą się do tych szkół garnąć 
ci, którzy chcieli potem wstąpić do pewnego 
zawodu. 

Inni znów obawiali się szkół wydziałowych, 
by ich zanadto specyalnie nie kształciły i że 
wskutek tego nie będą przygotowani do innych 
zawodów. W ostatniej ustawie chcieliśmy tego 
uniknąć, urządzając szkołę tak, aby kształciła 
i przygotowywała w ogóle, a nie kształciła do 
pewnych już ściśle oznaczonych zawodów. 

Jeżeli Szanowny Poseł nie przywiązuje 
wagi do tego faktu, że mamy przygotowanych 
nauczycieli, to zdaje mi się, że czyni nie słu- 
sznie. Dowodzić, że nauczyciel jest podstawą 
i warunkiem dobrej szkoły, zdaje mi się nie po- 
trzeba. Jeżeli w ostatnich czasach przez spe- 
cyalne kursa dla nauczycieli mamy pewien za- 
sób nauczycieli wydziałowych z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych i to w tem nie wątpliwie 
leży też ważny argument za założeniem tych 
szkół, i rękojmia, że szkoły zadaniu odpowiedzą 
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Co do szkół żeńskich, zdaje mi się, że 
Szanowny poseł w toku przemówienia prze- 
konał się, że jest tam dodane: „nie tylko w ro- 
dzinie ale i w życiu“, co jednak znaczenie tego 
paragrafu zmienia, a zarazem odpowiada pewnej 
analogii między szkołami żeńskiemi a męskiemi. 
Niewątpliwie szkoły żeńskie będą miały cel spo- 
sobienia dziewcząt do stanowiska w rodzinie 
i w życiu a więc także do szkół zawodowych 
i seminaryów nauczycielskich. Wątpliwość czy 
szkoła wydziałowa jedna i ta sama może przy- 
gotować do szkół zawodowych równocześnie do 
seminaryów wydaje mi się nie uzasadnioną. 
Zdaje mi się, że w tem słowie „przygotowywać“ 
znajduje się zarazem odpowiedź na to pytanie, 
wszak ona nie ma kształcić do pewnego zawodu 
nie już na nauczyciela lub nauczycielkę, ale ma 
przygotowywać. Co to znaczy przygotowywać ? 
Przygotowywać, znaczy to dać dziewczętom lub 
chłopcom ten zasób wiadomości i ogólnego wy- 
kształcenia, któreby pozwoliło korzystać z tego, 
czego szkoła zawodowa lub seminaryum będzie 
uczyć. 

Zdaje mi się pod tym względem nie ma 
trudności i że ten poziom ogólnego wykształ- 
cenia, który szkoła wydziałowa daje jest zupeł- 
nie równomiernie potrzebny tak do szkół zawo- 
dowych, jak do seminaryów. Mamy zresztą pod 
tym względem doświadczenie. Co do seminaryów 
nauczycielskich, wszak wiemy, jaki dzis mamy 
materyał w seminaryach; są to chłopcy którzy 
ukończyli 4-klasową lub jeden albo dwa lata 
gimnazyum, albo wyjątkowo tylko znajdą się 
tacy, którzy ukończyli cztery klasy gimnazyalne. 
Ktokolwiek się bliżej zetknął z tą sprawą, ten 
wie, że jedną z wielkich trudności w semina- 
ryach nauczycielskich jest różnorodność mate- 
ryału który tam przychodzi. Jeżeli przeto przez 
zaprowadzenie szkół wydziałowych wprowadzimy 
do seminaryów materyał bardziej jednolity, to 
oddamy usługę seminaryom nauczycielskim, na 
których nam tak wiele zależy. 


Poruszył p. Okuniewski pytanie, dlaczego 
ustawa ta wymienia przedmioty, których ma 
uczyć szkoła wydziałowa. Pod tym względem 
możnaby wskazać na ustawę państwową, ozna- 
czającą również przedmioty, które mają być 
uczone w szkołach już nie wydziałowych , lecz 
iw szkołach ludowych, jak tego żądał pan po- 
seł. Ale zdaje mi się, że tu jest jeszcze prócz tego 
pewien powód praktycznej natury. Jakżesz mo- 
głaby ustawa specyalnie oznaczać , jak sobie te 
szkoły wyobraża, czem one mają być, i czego 
mają uczyć, zdaje mi się, że trudno byłoby 
skreślić jakies zasadnicze ogólnikowe postano- 
wienia, któreby dały dowód, jak sobie komisya 
względnie Rada szkolna krajowa te szkoły wy- 
obrażała; a szczególnie wobec częstych pod tym 
względem wątpliwości i dyskusyi w tej Wyso- 
kiej Izbie mogliśmy się narazić na zarzut że te 
szkoły wydziałowe mają już z góry zakres na- 
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uczania zbyt daleko idący, że chcemy porobić 
z nich jakies wyższe zakłady naukowe. 

Zdawało się komisyi i Radzie szkolnej 
krajowej stosownem, ażeby z góry te obawy 
usunąć, i zgóry wskazać, czego szkoła wydzia- 
łowa ma uczyć. 


Zresztą w ustawodawstwie krajowym mamy 
ten sam precedens, albowiem w ustawie z roku 
1885 na podstawie ustawy państwowej z roku 
1883 są uznane takie wszystkie przedmioty, 
które mają być uczone w szkołach wydziało- 
wych, a jest tylko ta różnica, że podczas gdy 
tam jest wymieniona specyalna technologia tu 
w naszej ustawie jej nie ma. Więc chcieliśmy 
jasno określić , do czego szkoła wydziałowa dąży 
1 czego ona ma uczyć. 


Teraz Szanowny poseł podniósł tu z wiel- 
kiem uznaniem rzecz zupełnie nową, którą ustawa 
projektuje a mianowicie uzupełniające kursa rol- 
nicze przy jednej z czteroklasowych szkół w ka- 
żdym powieciecie. Skoro ta kwestya została tu 
poruszoną, to niech mi wolno będzie z tego 
miejsca z naciskiem podnieść, że jakkolwiek ko- 
misya zgadza się i uznaje za dobrą i korzystną 
myśl, jaka tkwi w tem postanowieniu, to jednak 
największą wagę do tego przywiązujemy, żeby 
te szkoły tylko z wielką ostrożnością były wpro- 
wadzane w życie i tylko tam gdzie wszy- 
stkie warunki powodzenia już przy założeniu 
zapewnione będą, taki uzupełniający kurs rol- 
niczy wszedł w życie. 


Im goręcej życzymy sobie wszyscy, by te 
kursa rolnicze nie tylko powstały lecz się roz- 
wijały i stale u nas przyjęły, tem bardziej 
obawiamy się, by przez zbyt szybkie lub w nie- 
właściwem miejscu albo chwili założenie szkoły 
powodzenie kursów zostało na szwank narażone. 


Co się tyczy tego, że ta szkoła będzie 
szkołą powtarzającą, zdaje mi się, że czem in- 
nem być nie może, jeżeli nie ma być szkołą 
fachową. Wszak szkołą ludową być nie może, 
chociażby ze względu na wiek dzieci, byłoby 
niemożliwem z dziećmi mającemi 6 albo 7 lat 
urządzać kursa rolnicze, bo przedewszystkiem 
muszą być te dzieci przygotowane należycie, 
żeby potem mogły korzystać z kursów; a zatem 
musiałaby to być szkoła zawodowa, eo do usta- 
wodawstwa szkolnego krajowego mie należy, 
zatem nie może to być nie innego, jak tylko 
nauka dopełniająca. 


Co do rozmiarów tej nauki dopełniającej na 
kursie rolniczym, zdaje mi się, że ustawa słu- 
sznie zostawiła tu pewne dość szerokie ramy. 
Jestto próba. Jeżeli ta szkoła uzupełniająca się 
rozwinie, jeżeli ludność miejscowa będzie się na 
te kursa garnąć, ilość godzin będzie mogła być 
powiększoną. Dzieci z pobliskich wsi będą mogły 
z pewnością z kursu rolniczego korzystać. Tru- 
dno przypuścić, żeby zaraz z początku można 
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liczyć na to, żeby dzieci z odległości kilku mil 
miały uczęszczać na naukę, ale zdaje się, że 
w promieniu 5—6 kilometrów dzieci będą mogły 
z nauki korzystać. Natnralnie w pierwszym rzę- 
dzie będą korzystać dzieci miejscowe, ale ponie- 
waż jestto szkoła pomyślana tylko w tych miej- 
scowościach , gdzie są szkoły czteroklasowe, więc 
można przypuścić, że się te szkoły zapełnią już 
miejscowemi dziećmi. 

Co się tyczy kwestyi, czy dziecko ma roz- 
poczynać naukę szkolną z ukończonym szóstym 
czy siódmym rokiem życia, zdaje mi się, że 
szanowny poseł słusznie powiedział, że choć po- 
zornie różnica jest niewielka między tem co pro- 
ponuje Rząd a komisya, to jednak różnica jest 
i to zdaje mi się znaczna. W sprawozdaniu choć 
pobieżnie, ale staraliśmy się wskazać, co nas 
spowodowało do zrobienia tej różnicy. Musimy 
się liczyć z tem, że dziś przymus szkolny w pią- 
tym i szóstym roku najtrudniej da się przepro- 
wadzić , dlatego, że bardzo znaczna część ludności 
rolniczej, szczególnie uboższej, chce koniecznie 
żeby dziecko w jedenastym lub dwunastym roku 
życia uwolniono ze szkoły, aby go użyć do lżej- 
szych robót gospodarskich. 

Jeżeli przeto mamy wielką trudność dzisiaj, 
aby dziecko w jedenastym i dwunastym roku 
skłonić do chodzenia do szkoły, wydawało się 
nam niemożliwem, żeby jako środek zaradczy, 
została uchwaloną taka zmiana ustawy, w skutek 
której dziecko do ukończonego trzynastego roku 
życia musiałoby do szkoły na codzienną naukę 
uczęszczać. 

Zdawało nam się, że trudno powiedzieć: 
nie chcesz w jedenastym i dwunastym roku ży- 
cia do szkoły chodzić, to będziesz posyłał w trzy- 
nastym roku. Nam się zdawało, że przedewszy- 
stkiem koniecznem jest, byśmy mieli w szkole 
wszystkie dzieci, które mają lat 11 i 12, a kiedy 
to osiągniemy, wtedy będziemy mogli myśleć o 
tem, żeby później rozpoczynały naukę szkolną. 

Zresztą wydawało nam się, że to postano- 
wienie musi być w związku z postanowieniami 
ustawy o nauce dopełniającej, że musimy pamię- 
taċ, że jeżeli nauka dopełniająca jest obowiąz- 
kową , to dziecko po ukończeniu 12. roku będzie 


obowiązane do chodzenia na naukę dopełniającą 


przez 3 lata, że przeto to dziecko do 15. roku 
zostawać będzie w związku ze szkołą. udawało 
się nam, że dalej z przymusem iść niepodobna. 
Moglibysmy powiedzieć tak jak proponuje c. k. 
Rząd: dziecko ma zaczynać naukę z ukończonym 
siódmym rokiem, a wyjątkowo na życzenie ro- 
dziców już z ukończonym szóstym rokiem. Po- 
wiedzieć tu jednak należy, że każdy nauczyciel 
woli mieć dzieci bardziej rozwinięte w szkole; 
jeżeli przeto dzieci tylko wyjątkowo już po u- 
kończonym szóstym roku do szkoły mogłyby 
być przyjęte, to prawdopodobnie bardzo mało 
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cieli. Zresztą członek komisyi bardzo szczegółowo 
obeznany z potrzebami ludności wiejskiej, poseł 
Kramarczyk, stanowczo oświadczył się za tem, 
żeby nauka szkolna rozpoczynała się z ukończo- 
nym szóstym a wyjątkowo tylko, jeżeli dziecko 
jest nierozwinięte fizycznie lub umysłowo, z siód- 
mym rokiem. Zdaje mi się, że tu nie można 
mówić, że z tego będą korzystać dzieci mniej 
lub bardziej zamożne lecz, że to zależeć będzie 
od stosunków z włościanami pojedyńczych gmin 
i okolic. 

Zdaje mi się, że temi kilku słowami odpo- 
wiedziałem na wszystkie kwestye poruszone przez 
p. Okuniewskiego. Pozostaje tylko polecić usta- 
wę tę życzliwości Wysokiej Izby i dodać, że 
w każdym razie usawa ta przyniesie nam zmianę 
w niejednym kierunku na lepsze, bo naprzód 
wprowadza szkoły wydziałowe w 32 miastach, 
zawiera szczegółowe i dokładne postanowienia 
co do nauki dopełniającej, która była zawsze ży- 
czeniem i postulatem Sejmu i która jest konie- 
czną, jeżeli szkoła ludowa ma przynieść rezul- 
taty; dalej wprowadza oxa kursa rolnicze, które 
też były zawsze życzeniem Wysokiej Izby, wpro- 
wadza postanowienia co do przymusu szkolnego 
i daje możność wykonania przymusu. 

Sądzę więc, że ustawa ta odpowiada po- 
trzebom kraju i dlatego polecam ją do przyjęcia 
Wysokiej Izbie. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Upraszam p. Sprawozdawcę o od- 
czytanie artykułów. 

Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni. 
Muszę zwrócić uwagę, że w tytule I. ustawy 
opuszczone jest słowo „publicznych“, tudzież że 
w ustępie pierwszym art. l. w ostatnim wierszu 
zamiast słowa „czasu* ma być „stanu* (czyta): 


Tytuł I. 


O zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół 
ludowych. 


A) Szkoły pospolite. 
Art. 1. 


Szkoły ludowe pospolite, podając wiadomo- 
ści ludziom wszelkiego stanu najpotrzebniejsze, 
urządzone będą tak, ażeby dzieci z nauki czer- 
pały oświecenie o zasadach religijnych i moral- 
nych, i o obowiązkach obywatelskich, tudzież o 
zadaniach i warunkach zawodu, jakiemu się we- 
dług okoliczności, miejsca i stanu prawdopodo- 
bnie poświęcą. 

W szkołach pięcio- i więcej klasowych 
nauka ma być tak rozłożoną i prowadzoną, 
ażeby uczniowie po ukończeniu czwartego roku 
nauki z pomyślnym skutkiem byli dostatecznie 
przysposobieni do pobierania nauki w szkole śre- 
dniej lub wydziałowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


mogłoby z tego wyjątkn korzystać, a rodzice | prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 1. ze- 
narażeni byliby na trudności ze strony nauczy-|chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
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Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni. 
W artykule 2. zaproponuję małą zmianę. Mia- 
nowicie w drugim wierszu zamiast słowa „w pro- 
mieniu*, ma być „w obwodzie*; (czyta): 

Art. 2. 

| Szkoła publiczna ludowa ma być wszędzie 
zaprowadzoną , gdzie w obwodzie jednej godziny 
drogi i po przeciętnem z pięciu lat obliczeniu, 
znajdzie się więcej niż 40 dzieci obowiązanych 
do nauki szkolnej, któreby w razie przeciwnym 
musiały chodzić do szkoły oddalonej więcej niż 
o cztery kilometry od ich mieszkania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Upraszam Panów o głosowanie. 
Kto przyjmuje artykuł 2., zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 8. Liczba nauczycieli w każdej szkole 
stosować się będzie do liczby jej uczniow. 

Jeżeli liczba uczniów zapisanych z począ- 
tkiem roku szkolnego na naukę codzienną przez 
trzy następujące po sobie lata dosięgnie w prze- 
cięciu 80, należy bezwarunkowo postarać się o 
drugiego nauczyciela; o trzeciego, gdy ta liczba 
dojdzie do 160, i w tym stosunku dalej. 

Gdzie zostanie zaprowadzoną nauka pół- 


dniowa, przypadnie stu uczniów na jednego 
nauczyciela. 
Rada szkolna krajowa podniesie jednak 


w szkole liczbę nauczycieli po nad ten wymiar, 
jeżeli na opłacenie nadliczbowych nauczycieli i 
dostarczenie potrzebnego lokalu znajdą się środki 
pochodzące z dobrowolnego zobowiązania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 8., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 4. Dziewczęta mają pobierać naukę 
oddzielnie od chłopców, o ile warunki danej 
szkoły na to pozwalają. 

Szkoła sześcioklasowa i piąta klasa szkoły 
pięciokłasowej nie mogą być pod względem płci 
młodzieży mieszane. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 4., zechce 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr 
Badeni (czyta): 

Art. 5. li w szkole czteroklasowej we 
wszystkich klasach, a w szkole więcejklasowej 
w czterech klasach niższych muszą być otwarte 
oddziały równorzędne, ma Rada szkolna krajowa 
prawo szkołę tę podzielić na dwie szkoły osobne. 

Gdzie stosunki miejscowe peryodycznie lub 
trwale uczęszczanie młodzieży do szkoły jedno- 
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lub dwuklasowej wiejskiej bardzo utrudniają, 
a gdzie ze względu na liczbę dzieci dane są 
warunki ustawowe rozszerzenia tej szkoły , tam 
zamiast ją rozszerzać, należy otwarcie drugiej 
szkoły zarządzić. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje art. 5., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE p. Stanisław hr Badeni 
(czyta) : 

Art. 6. Nauczanie chłopców może być po- 
ruczone nauczycielkom tylko w niższych klasach 
szkoły ludowej. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 6., 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Sprawodzawca JE. p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 


W art. 7. w ustępie trzecim, w wierszu 
czwartym trzeba dodać słowa: „o kosztach* 
zakładania i utrzymywania 


„Art. 7. W miastach zaliczonych w art. 11. 
ustawy krajowej z dnia 15. czerwca 1892 (Dz. 
ust kr. Nr. 40) do klasy I. II. i III. zaprowa 
dzone będą szkoły wydziałowe, osobne dla dzie- 
wcząt, a osobne dla chłopców. 

„Do założenia takiej szkoły przystąpi je- 
dnak Rada szkolna krajowa dopiero wówczas, 
jeżeli w danem mieście klasa szósta szkoły 
sześcioklasowej liczyć będzie najmniej trzydzie- 
stu uczniów a względnie uczenie. 

„Koszta założenia i utrzymania tych szkół 
wydziałowych, pokrywać należy w sposób okre- 
ślony ustawą z dnia 24 kwietnia 1891 (Nr. 49. 
ust. kr.) o kosztach zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych, tudzież o funduszach szkolnych 

„W innych miejscowościach szkoły wydzia- 
łowe mogą być założone, jeżeli znajdą się fun- 
dusze potrzebne dla trwałego pokrycia kosztów 
ich utrzymania“. 

Marszałek. Do artykułu tego udzielam 
głosu p. Skałkowskiemu, na jego żądanie. 

P. Dr. Skałkowski. Ośmielam się zwró- 
cić uwagę Wysokiej Izby, że między motywami 
komisyi do tego paragrafu, który zaczyna dział 
o szkołach wydziałowych i sama treść tego 
paragrafu jest pewna, nie powiem, sprzeczność 
ale przecież różnica. Komisya konstatuje w swo- 
jem sprawozdaniu, że doświadczenia, jakie kraj 
poczynił przy zakładaniu szkół wydziałowych na 
podstawie ustawy z roku 1873 nie były pocie- 
szające, owszem, komisya nawet te doświadczenia 
smutnemi nazywa. Bądź co bądź, zakładanie 
dziś szkół wydziałowych jest przecież próbą, gdyż 
takich szkół wydziałowych z wyjątkiem sokal- 
skiej w kraju jeszcze nie ma. Komisya zaznacza, 
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że tego rodzaju szkoły, stopniowo powoli w miarę 
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klasach wyższych uczy się więcej niż nauk ele- 


stosunków lokalnych i w razie uznania potrzeby | mentarnych z klas niższych, że ta nauka nie jest 
zakładane będą i zaznacza, że ta ostrożność jest | powtarzaniem tego, co było poprzednio przed- 
wskazaną i że trzeba będzie zakładać szkoły |miotem nauki; aby nauczycielom, którzy uczą 


wydziałowe w ten sposób, aby szkoła taka była 
tworzoną wtedy, jeżeli Rada szkolna i cały kraj 
nabędą przekonania, że założenie takiej szkoły 
jest rzeczywiście potrzebne. 

Otóż w jaki sposób ma kraj dać wyraz 
swojemu przekonaniu, że założenie jest potrze- 
bne? Zdaje mi się, że nie inaczej, jak przez 
uchwałę sejmową. Otóż wydaje mi się, że osobna 
uchwała sejmowa na założenie szkół wydziato- 
wych w danych miejscowościach nie jest zby- 
teczną ; owszem ze stanowiska gospodarstwa 
budżetowego nawet wskazaną. Bo przecież w obee 
ciągłego wzrostu wydatków na cele szkolnictwa 
lepiej będzie, jeżeli Sejm z góry wiedzieć będzie, 
że w tych a tych miejscowościach szkoły wy- 
działowe powstaną, niż żeby dopiero ze spra- 
wozdania Rady szkolnej krajowej się dowia- 
dywał, że tyle a tyle szkół zostało założonych. 

Z tego stanowiska budżetowego ośmielam 
się zaproponować do drugiego ustępu artykułu 
(-go dodatek tej treści, aby po wyrazach: „Do 
założenia takiej szkoły przystąpi jednak Rada 
szkolna krajowa“, dodać słowa: „na podstawie 
osobnej uchwały sejmowej i ....* 


Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej p. 
Dr. Bobrzyński. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej Dr. Bobrzyński ma głos. 


Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej p. 
Dr. Bobrzyński. Za poprawką Szanownego 
wnioskodawcy przemawia tradycya i postano- 
wienia, które niegdyś łączyły się z dawną szkołą 
wydziałową. Jednakże ta dawna szkoła wydzia- 
łowa, jak to Szanowny p. Sprawozdawca wska- 
zał, ztą szkołą, którą mamy na względzie w ar- 
tykule siódmym ma tylko jedną rzecz wspólną, 
tylko nazwę, ale po za nazwę wspólność i po- 
dobieństwo nie sięga. : 


Dawna szkoła wydziałowa była szkołą, 
która sięgała po za obręb przymusu szkolnego, 
po za obręb nauki w szkole ludowej. Była to 
szkoła dobrowolna, która miała mieć nawet do 
pewnego stopnia kierunek praktyczny. Wówczas 
było rzeczą naturalną, iż pozostawiono decyzyę 
Wysokiemu Sejmowi w każdym danym przypad- 
ku czy taka szkoła wydziałowa i gdzie ma być 
założoną, jeżeli to miała być szkoła o wybitnie 
zawodowym kierunku. Dziś się rzecz zmieniła. 
Dzisiejsza szkoła Wydziałowa jest to siedmiokla- 
sowa szkoła ludowa z tą tylko różnicą, że trzy 
klasy wyższe mają zadanie odrębne, kształcące, 
ale ogólnie od klas czterech niższych elementar- 
nych. 


Dlatego też, aby tę różnicę uwydatnić, aby 
ludność miejska zrozumiała, że w tych trzech 


w tych klasach wyższych 1 muszą mieć wyższe 
studya, dać lepsze materyalne utrzymanie — 
z tych wszystkich powodów nazywamy te 3 wyż- 
sze klasy szkołą wydziałową r dajomy im pewną 
odrębną organizacyę. Te trzy klasy wyższe będą 
połączone z czterema klasami szkoły pospolitej 
i będą z niemi tworzyły całość. To jest pierwszy 
powód, dlaczego do utworzenia takich szkół, 
w skromniejszych ramach szkół ludowych się 
mieszczących, trudno przywiązywać tak wielką 
wagę, aby o założenie takiej szkoły Rada szkolna 
krajowa miała się udawać do Wysokiego Sejmu 
i żądać osobnej sejmowej uchwały. 


Gdybyśmy na tę drogę mieli wstąpić, trze- 
baby rozciągnąć tę zasadę dalej, a mianowicie 
także do kursów dopełniających i do kursów rol- 
niczych po różnych miejscach i zamiast syste- 
mu skończonego, jednolitego, postawić tylko 
ogólne mgliste ramy które od przypadku do przy- 
padku miałyby być wypełniane. Ponieważ na to 
nie ma możności i pola, dlatego sądzę, że bez 
zepsucia systemu tego projektu, umieszczenie wa- 

odnoszenia się do Sejmu i uchwały sej- 
mowej jest niewłaściwe. 


W praktyce rzecz będzie się przedstawiać 
inaczej o tyle, że Rada szkolna krajowa nie przy- 
stępuje do zakładania szkół, zanim nie uzyska 


|od Sejmu krajowego funduszów. 


Zdaje mi się, że w tem, jako też w innych wa- 
runkach wskazanych w ustawie leży gwarancya, 
zapewnienie i uspokojenie, że tu z czemś zby- 
tkownem i hazardownem nie macie Panowie do 
czynienia. Jeżeli Sejm, eo się tyczy tych szkół 
pragnie mieć zaspokojenie, żeby fundusze kra- 
jowe nie były zanadto zaangażowane, niech Pa- 
nowie liczą się z tą okolicznością, że władza 
szkolna, która tę rzecz będzie organizować nie 
już ze względów funduszowych, ale z ambicyi 
swojej, nie może dopuścić, aby lekkomyślnie 
tworzyła kursa i aby się kompromitowała, wpro- 
wadzając w życie szkołę tam, gdzie ona nie 
ma warunków rozwoju. 


Możecie Panowie być przekonani, że wła- 
dza szkolna z rozwagą, spokojem i po dojrzałem 
zastanowieniu się szkoły te wprowadzać będzie 
w życie. 

Z itego względu nie mogę przemawiać 
za poprawką posła Skałkowskiego i muszę wy- 
raźnie oświadczyć, że jakkolwiek to się na pierw- 
szy rzut oka nie wydaje, przyjęcie tej poprawki 
byłoby stanowczem. zakwestyonowaniem ustawy 
i pociągnęłoby za sobą cały szereg konsekwen- 
cyj, które inaczej musiałyby być postawione i 
któreby były gruntowną zmianą całęgo pro- 
jektu. 
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P. Dr. Skałkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Skałkowski ma głos. 


P. Dr. Skałkowski. Parę słów tylko od- | 


powiedzieć muszę Szanownemu Wiceprezydentowi 
Rady szkolnej krajowej. Oczywiście, że ze sta- 
nowiska władzy wykonawczej taka ustawa jest 
najdogodniejszą, ale jeżeli szanowny Wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej oświadczył, że Rada 
szkolna krajowa będzie z wielką ostrożnością 
postępowała i to nie tylko ze względów na fun- 
dusze, — to daruje mi szanowny p. Wiceprezy- 
dent, ale właśnie ze stanowiska członka komisyi 
budżetowej i członka Sejmu muszę te względy 
na fundusze mieć na oku. 

Przecież zdaje mi się, że takie niewinne 
zastrzeżenie. że Sejm będzie z góry wiedział, 
że musi dostarczyć funduszów, dalszych zmian 
wymagać nie powinno, ani też założenia szkoły 
istotnie potrzebnej nie zakwestyonuje i nie od- 
roczy. Bo cóż łatwiejszego, jak przy sprawozda- 
niu Rady szkolnej zaznaczyć szereg miejscowo- 
ści, gdzie szkoły mają być założone. Dla tego 
muszę przy swojej poprawce obstawać. 

Marszałek. Podaję do poparcia poprawkę 
p. Skałkowskiego aby dodać słowa: „na podsta- 
wie osobnej uchwały sejmowej, i*. Kto popiera 
tę poprawkę raczy rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest dostatecznie poparta. Czy żąda je- 
szcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni Szanowny wnioskodawca przemawiał 
w tej sprawie jako członek komisyi budżetowej, 
ponieważ zaś ja także nim jestem, niech mi 
wolno będzie powiedzieć, że przemawiam jako 
sprawozdawca komisyi szkolnej. Zdaje mi się, 
że sprawozdanie komisyi w pewnej mierze inten- 
cyom szanownego wnioskodawcy odpowiada. Bo 
już sprawozdanie komisyi szkolnej tak z innych 
względów zasadniczych, jakoteż ze względów bu- 
dżetowych doradzała Radzie szkolnej krajowej 
wielką ostrożność i powolne terspo w zakładaniu 
tych szkół. Ale zdaje mi się, że komisya szkolna 
nie poprzestała na platonicznej radzie, lecz nadto 
uchwaliła, aby w sprawozdaniu przytoczyć oświad- 
czenie p Wiceprezydenta Rady szkolnej, iż za- 
patrywanie komisyi szkolnej podziela i że tempo 
zakładania szkół wydziałowych będzie powolne 
i stopniowe. 

Zdaje mi się jednak z drugiej strony, że 
wobec tego, że obecna szkoła wydziałowa, którą 
proponujemy, nie jest prawie niczem innem jak 
rozszerzeniem dzisiejszej szkoły sześcioklasowej 
o jeden rok, że może byłoby mniej właściwem 
gdyby na to, aby szkołę sześcioklasową zmienić 
na siedmioklasową, potrzebną była osobna uchwała 
sejmowa. 


Było rzeczą zupełnie inną wtedy, kiedy | po 


chodziło o szkoły wydziałowe, które miały być 
zorganizowane na podstawie ustawy z roku 1885. 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Tam szkoła wydziałowa miała mieć charakter i 
kierunek praktyczny i to już w ścisłe oznaczo- 
nym kierunku, zatem tu ingerencya Sejmu przy 
zakładaniu. każdej szkoły miała znaczenie prak- 
tyczne bo jeżeli chodziło o specyalny kierunek 
szkoły, mógł on być przez uchwałę sejmową 
oznaczony. Pod jednym względem zdaje mi się, 
że p. Dr. Skałkowski rzecz pessymistycznie przed- 
stawił, jeżeli powiedział, że Sejm nie będzie miał 
możności wypowiedzenia swego zdania, czy 
szkoły wydziałowe mają być dalej zakładane 
lub nie, czy mają być zakładane powoli lub po- 
spiesznie i czy one rozwijają się należycie. 

Zdaje mi się, że Sejm będzie miał do tego 
sposobność co roku dwukrotnie, raz przy bu- 
dżecie krajowym, kiedy będzie uchwałał środ- 
ki na utrzymanie szkół, a powtóre przy sprawo- 
zdaniu z czynności kady szkolnej krajowej, kie- 
dy będzie miał obowiązek wypowiedzenia swego 
zdania, jak się te szkoły rozwijają. Zdaje mi się, 
że pod tym względem możemy się powołać na 
doświadczenie. lle razy Sejm wypowiadał zapa- 
trywanie swoje co do spraw wychowania ludo- 
wego, to Rada szkolna krajowa tak w całości jak 
w pojedynczych szczegółach szła za zdaniem 
Sejmu. Ze tak jest, niech służy za dowód i ta 
ustawa. 


Gdybyście Panowie przeczytali (jak ja wczo- 
raj to uczyniłem) dyskusyę w roku 1880 i 1881, 
kiedy to były znane mowy pp. Reja, Szujskiego 
i Romanowicza w sprawie retormy ustawy szkol- 
nej, tobyście się przekonali, że prawie wszystkie 
zasady, które tworzą podstawy obecnie uchwalić 
się mającej ustawy, były w roku 1880 i 1881 
postulatem Sejmu. Zatem, jeżeli pod tym wzglę- 
dem mamy takie doświadczenie, że nawet ustawy 
które Rada szkolna proponuje, są wynikiem in- 
tencyj i żądań Sejmu, to sądzę, że możemy być 
spokojni zupełnie, że tempo zakładania szkół 
wydziałowych będzie odpowiadać intencyom i 
woli Sejmu. Dlatego sądzę, że Wysoka Izba bez 
obawy może przyjąć tekst przez komisyę propo- 
nowany a odrzucić poprawkę p. Skałkowskiego. 

Muszę także, chociaż niechętnie przypo- 
mnieć słowa p. Wiceprezydenta Rady szkolnej, 
za które zostawiam jemu odpowiedzialność, że 
przyjście do skutku ustawy zagrożone jest przez 
zmianę tego paragrafu w myśl poprawki. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje ustęp pierwszy artykułu 7., 
raczy rękę podnieść. (Większość). Ustęp pierwszy 
jest przyjęty. Podaję pod głosowanie ustęp drugi 
w brzmieniu komisyi bez poprawki p. Skałko- 
wskiego. Kto ten ustęp drugi przyjmuje, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Ustęp drugi jest 
przyjęty. Podam teraz pod głosowanie poprawkę 
p. Skałkowskiego, która brzmi: 
ch: „Do założenia takiej szkoły przy- 
stąpi jednak Rada szkolna krajowa*.... dodać: 
„na podstawie osobnej uchwały sejmowej, i*.... 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


Kto przyjmuje tę poprawkę, raczy rękę 
podnieść. (Mniejszość). Poprawka nie uzyskała 
większości. 

Podaję teraz pod głosowanie dwa ostatnie 
ustępy art. 7. Kto je przyjmuje, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni (czyta): 

Art. 8. 

Szkoły wydziałowe połączone będą z czte- 
rema niższemi klasami szkoły pospolitej pod 
wspólną dyrekcyą a obejmować kurs nauki 
trzechletni. 

Marszałek. Nikt głosu nie żąda? (Nikt). 
Kto przyjmuje art. 8., raczy rękę podnieść. 
(Większość). Art. 8. przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni (czyta): 


Art. 9. 

W szkole wydziałowej ma być oprócz dy- 
rektora i katechety przynajmniej trzech nauczy- 
cieli a względnie nauczycielek. 

Marszałek. Nikt głosu nie żąda? (Nikt). 
Kto przyjmuje art. 9., raczy rękę podnieść. 
(Większość). Art. 9. jest przyjęty. 

Ponieważ do następnych artykułów aż do 
15., nikt poprawek nie wniósł, proszę o odczy- 
tanie ich razem dla uproszczenia postępowania. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni (czyta): 

Art. 10. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły wydziało- 
wej jest ukończenie czterech niższych klas szkoły 
pospolitej z pomyślnym skutkiem lub złożenie 
egzaminu wstępnego z nauki w klasach tych 
udzielanej. 


Art. 11. 

Szkoły wydziałowe męskie mają zadanie 
udzielać nauki sięgającej poza cel wskazany na- 
uce w szkole pospolitej, a przysposabiać przede- 
wszystkiem do zawodu praktycznego w przemy- 
śle 1 handlu, oraz do szkół zawodowych, do 
których przy wstępie nie jest wymaganem ukoń- 
czenie szkoły średniej. 

Zarazem będą one przygotowywać do semi- 
naryów nauczycielskich. 


Art. 12. 


tych przedmiotami nauki 


Ww 
będą : 

1. religia; 

2. język wykładowy z nauką stylu prak- 
tycznego, względnie także drugi język krajowy; 

3. język niemiecki z nauką stylu prakty- 
cznego ; 

4. historya i geografia ze szczególnem 
uwzględnieniem kraju rodzinnego i obowiązują- 


szkołach 
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cej konstytucyi państwa ; 

5. historya naturalna ; 

6. fizyka; 

7. rachunki w połączeniu z rachunkowością 
pojedyńczą ; 

8. Geometrya z rysunkiem geometrycznym ; 

9. rysunki odręczne; 

10. kaligrafia ; 

11. śpiew; 

12. nauka zręczności; 

18. gimnastyka. 

Układając plan nauki, uwzględnić należy 
obok ogólnego celu szkoły, miejscowe potrzeby 
i stosunki. 


Art. 13. 


W szkołach wydziałowych żeńskich nauka 
stosować się będzie do właściwych tej płci po- 
trzeb i usposobień i przyszłego jej stanowiska 
w rodzinie i w życiu. 

Przedmioty nauki będą teżsame, co w szko- 
łach wydziałowych męskich, z następującemi 
zmianami: 

a) miejsce nauki zręczności zajmie nauka 
robót kobiecych ; 

b) gimnastyka nie będzie przedmiotem obo- 
wiązkowym. 

Art. 14. 


Szkoła wydziałowa żeńska może być roz- 
szerzoną dodaniem dwóch lub trzech klas wyż- 
szych, o ile na ich utrzymanie znajdą się fun- 
dusze. 

W szkole tak rozszerzonej przedmiotami 
nauki obok wymienionych w art. poprzednim 
będzie: język francuski, historya literatury oj- 
czystej, najważniejsze wiadomości z literatury 
powszechnej i historyi sztuki, nauka hygieny i 
gospodarstwa domowego. 

Trzy klasy niższe tej szkoły będą planem 
swoim i urządzeniem odpowiadały w ogólności 
szkole wydziałowej trzyklasowej. Klasy wyższe 
będą zaś miały charakter kursów specyalnych 
i tworzyć w swoim planie naukowym całość 
w sobie zamkniętą. 

Przedmiotów nauki w tych wyższych kla- 
sach mogą udzielać nauczyciele szkół wyższych 
za osobnem wynagrodzeniem. 

Szkoły wydziałowe pięcio- i sześcioklasowe 
mogą być zorganizowane oddzielnie od szkoły 
pospolitej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 
P. Dr. Okuniewski. Jabym prosyw 


szanownoho pana referenta o pojasnenje odnoho 
punktu, a imenno w artykuli 12. punkt 2., szczo 
to sia rozumije pid słowami „względnie także 
drugi język krajowy“? 
Dalsze proponowawbym w artykuli 13. 
slidujuczu poprawku: szczoby po ustupi b) do- 
22 
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daty „obowiazujucza bude nauka higieny i ho- 
spodarstwa domowoho*. Motywuju to tym, szczo 
koły prawdoju buty maje, szczo majemo pryho- 
towaty diwczata do ich stanowyszcz w rodyni i 
żytiu, to nałeży ich i tych peredmetiw uczyty, 
kotrych ony do zdrowia rodyny i żytia potrebu- 
jut — a tymy sut własne hygiena i hospodar- 
stwo domowe. 


Art. 14. wprowadżaje wprawdi nauku tych 
predmetiw, ałe dla diwczat, kotri pobirajut na- 
uku wyższu, jabym że schotiw, maty tiji pred- 
mety wże w szkoli wydiłowoj. 


Wice-Prezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej Dr. Bobrzyński. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej Dr. Bobrzyński ma głos. 


Wice-Prezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej p. Dr. Bobrzyński. Odpowiadając na 
przemówienie poprzedniego mowcy, oświadczyć 
muszę, że co do słów w art. 12. „względnie 
także drugi język krajowy“ ustawa z r. 1867 
jest tu decydującą i kwestyę rozjaśnia. 

Na drugą poprawkę p. Okuniewskiego zgo- 
dzić się nie mogę, i to bardzo stanowczo, 
nie na podstawie jakichkolwiek uprzedzeń, ale 
na podstawie doświadczeń i opinii, której zasią- 
gnąłem w bardzo szerokich kołach. 

W dotychczasowej szkole wydziałowej nauka 
hygieny i gospodarstwa domowego figurowała 
i to był przedmiot, który najmniej miał powo- 
dzenia. Bo uczyć hygieny i gospodarstwa w o- 
sobnych godzinach jako przedmiot osobny, bez 
praktyki, było rzeczą bardzo trudną, trudno też 
było napisać dobrą książkę, a teorya gospodar- 
stwa, jeśli ma mieć naukową podstawę, tak głę- 
boko sięga we wszystkie nauki przyrodnicze, 
bakteryologię itd. itd., że ani takiej książki po- 
pularnej nie można znaleść, ani też nauczycieli 
lub nauczycielek. Słowem, przedmioty te w na- 
szych szkołach zawiodły i nie odniosły pożąda- 
nego skutku. Tu mamy jednakże do czynienia 
nie z tą szkołą wydziałową dawniejszą, do 
której uczęszczały dziewczęta 14, 15, lub 16 le- 
tnie, lecz z tą szkołą, do której będą uczęszczały 
dziewczęta 10, 11, 12113 letnie, a zatem jeszcze 
dzieci, — i było jednozgodne mniemanie wszy- 
stkich znawców, że tym dzieciom wykładać hy- 
gienę i teoryę gospodarstwa domowego, byłoby 
rzeczą przedwczesną i niewłaściwą. W tych tera- 
niejszych” szkołach wystarczy, jeśli nauki przy- 
rodnicze będą tak wykładane, że przy każdym 
szczególe zwróci się uwagę na zastosowanie czy 
to praw fizykalnych, (up. światło, ciepło) czy 
nauk przyrodniczych do gospodarstwa domowego 
i do hygieny. — Te rozrzucone wiadomości nie 
roszczące sobie pretensyi do naukowych teoryj, 
będą miały wartość praktyczną i zupełnie wy- 
starczą dla dzieci między 10 a 13 rokiem życia — 
i tych wiadomości można i trzeba im udzielić. 
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To był powód, dla któregośmy w szkole 
wydziałowej teoryę hygieny i gospodarstwa do- 
mowego opuścili, a zatrzymaliśmy ją tylko 
w szkole wydziałowej wyższej, gdzie uczęszczają 
dziewczęta 16 i 17 letnie, są dojrzalsze i więcej 
przygotowane, aby mogły hygienę i gospodar- 
stwo domowe ujrzeć w całości zaokrąglonej. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). 

P. Dr. Okuniewski. 


Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


P. Dr. Okuniewski. Po wyjasnenjach 
p. wiceprezydenta Rady szkilnoj krajewoj cofaju 
moje wnesenje 


Proszu o hołos. 


Marszałek. Gdy nikt głosu więcej nie 
żąda, pan sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni. 
Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje odczytane artykuły od 10. 
do 14. włącznie, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Artykuły te są przyjęte. 
Sprawozdawca JE. p. Stan hr. Badeni 
(czyta): 

Art. 15. 

Przy każdej szkole ludowej będą urządzone 
kursa nauki dopełniającej w porach dnia, tygo- 
dnia i roku takich , któreby nie przeszkadzały 
młodzieży poświęcać się obok tego zatrudnie- 
niom praktycznym. 
W szkołach rozporządzających więcej niż 
jedną siłą nauczycielską kursa te będą oddzielne 
dla chłopców a oddzielne dla dziewcząt. 


Marszałek. Do tego artykułu zapisał 
się do głosu p. ks. Kowalski. P. ks. Kowalski 


ma głos. 


P. ks. Kowalski. Trudno bułoby podo- 
zriwaty, szczoby w naszym kraju mohły znajty 
sia wyniatkowo nawit taky zariady szkił i taka 
wyższa włast” szkilna, kotriby preznaczuwały 
hodyny dla nauki dopowniajuczoj w takim 
czasi, w kotrim widprawlaje sia nabożestwo 
katołyckie. Koły odnakoź artykuł L5. wyra- 
źno zasterihaje, szczo nauka sesia ne może wid- 
buwaty sia w takich porach dnia, tyżdnia i roku, 
kotriby pereszkadzały mołodeży w zaniatjach 
praktycznych , to imowirno bażał a tim zaste- 
reżenjem komisyja sojmowa usunuty wsiaki mo- 
żływi neporozuminja, kotore mohłyby powstaty 
meży szkołoju z odnoj, a mołodeżejn obowiaza- 
noju do nauki dopowniajuczoj. I ja nyczoho 
inszoho ne bażaju, tilko toho, szczoby Sojm 
zwoływ zastereżenje to rozszyryty i na obo- 
wiazok uczastwowanja pry służbi Bożoj i pry 
nauci katechizacyjnoj, w toj ciły, szczoby usu- 
nuty także wsiaki możływi neporozumiuja, jaki 
mohłyby powstaty meży cerkwoju katołyckoju 
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a szkołoju, a imenno w takich mistcewostiach, 
hde urjad duszpastyra i katechety tiażyt na 
odnoj i toj samoj osobi i hde tilko oden raz na 
deń prawyt sia służba Boża i oden raz popołu- 
dniu katechizuje sia. 


Wprawdi art. 18 howoryt o praktykach 
religijnych, kotori włast” duchowna zariadżuje 
a włast” szkilna prypisuje; ałe ja dumaju, szezo 
te praktyki widnosiat sia hołowno do takich 
praktyk, jak pryhotowanie do spowidy i pry- 
czastja, samu spowid i same pryczastje, nakoneć 
rozłycznoho roda exhortacye tak passyjne jak 
w łatinskim obriadi pryhotowania do pryniatia 
sakramentu miropomazanja tj. bierzmowania ałe 
nijakim sposobom ne można ich identyfikowaty 
z christjańskim obowiazkom spokonwika i zaria- 
dżenym i prypysanym. 


To su? motywy, kotori mene skłonyły 
do zhołoszenja poprawki  ślidujuczohbo zmistu 
(czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: W ustępie I. 
art. 15. po wyrazach: obok tego zamiast „za- 
trudnieniom praktycznym* ustęp ten ma opie- 
wać: „ani zatrudnieniom praktycznym, 
„ani też obowiązkowi uczęszczania 
„na Mszę świętą i naukę katechiza- 


cyjną“. 
Wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej p Dr. Bobrzyński. Prosżę o głos. 


Marszałek. P. Wiceprezydent Dr. Bo- 
brzyński ma głos. 


Wiceprezydent e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej p. Dr. Bobrzyński. Muszę sprostować 
niektóre twierdzenia p. ks. Kowalskiego. Przez 
ćwiczenia religijne, które władza duchowna za- 
rządzi a władza szkolna przepisze, rozumiem 
nietylko przygotowanie do sakramentów, ale 
każdą praktykę religijną w szkole, począwszy 
od pacierza przed nauką i po nauce, przecho- 
dząc następnie do słuchania mszy św. i kończąc 
na przygotowaniach do sakramentów. O tem 
można się przekonać z rozporządzeń Rady szkol- 
nej; co do ćwiczeń religijnych zostały bowiem 
niedawno wydane przez konsystorze przepisy, a 
przez Radę szkolną ogłoszone Zatem nie należy 
w ciasniejszem rozumieniu tłómaczyć art. 18. 
Skoro się w art. 18. powiedziało, że uczniowie, 
uczęszczający na naukę dopełniającą, brać będą 
udział w ćwiczeniach religijnych, i to w tem 
znaczeniu jak ja rozumiem, to zdawało mi się 
zbytecznem mówić, że nauka ma być tak urzą- 
dzoną, aby im nikt nie przeszkadzał w tych 
ćwiczeniach, i to jest powód, że zdawało się 
rzeczą zbyteczną umieszczać przy tym arty- 
kule tę poprawkę, — która wynika z art. 18, 


Marszałek. Podaję poprawkę ks. Ko- 
walskiego do poparcia. 


145 


Kto tę poprawkę popiera, raczy rękę pod- 
nieść. (Dostateczna ilość). Poprawka jest dosta- 
tecznie poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu? 


P. Dr. Antoniewicz, Proszu o hołos, 
Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 


P. Dr. Antoniewicz. Ja prosywjem o ho- 
los, szezoby w kilku słowach wyjasnyty neporozu- 
minje. P. ks. Kowalskij żadaje, szezoby ne tilko 
ranny ałe i weczerne nabożestwa, w kotrych 
sia widbuwaje katechizacja, uważany buły za 
te praktyki, w czasi kotrych ne może sia wid- 
buwaty nauka dopowniajucza. W litnich misia- 
cach po weczernym nabożeństwi toj kurs mih- 
by sia widbuwaty, w zimowych misiacach bude 
trudnist* z powodu korotkosty dnia. 

Dlatoho zdaje meni sia, szczo możnaby 
tuju poprawku pryniaty i promawlaju za jej 
pryniatjem, bo stylizacja p. ks. Kowalskoho jest 
jaśnijsza. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. 

P. sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni. 
Komisyi zdawało się to postanowienie jako nie- 
potrzebne, bo nie było wypadku, aby podczas 
nabożeństwa odbywała się nauka powtarzająca, 
a powtóre, że $. 22. wskazuje jasno i wyraźnie, 
by chłopcy i dziewczęta brali udział w ćwicze- 
niach religijnych i nauce katechizacyi. Uważam 
wprawdzie, że postanowienie to jest pleonazmem, 
jednakże zasadniczych powodów przeciw po- 
prawce nie mam i gotów jestem przyjąć poprawkę 
p. ks. Kowalskiego. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje ustęp pierwszy art. 16. 
w brzmieniu komisyi, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Ustęp pierwszy jest przyjęty. Kto 
jest za przyjęciem dodatku ks. Kowalskiego, ra- 
czy rękę podnieść. (Większość). Dodatek jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustęp drugi art. 15. 
w brzmieniu komisyi, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Ustęp drugi jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. JE. Stan. hr. Badeni. 
(czyta) : 

Art. 16. 


Kursa dla chłopców mają na celu utwier- 
dzić młodzież w nauce nabytej w szkole co- 
dziennej i uzupełnić tę naukę wiadomościami 
teoretycznemi a w danym razie praktycznemi, 
potrzebnemi dla życia praktycznego w kierunku 
rolniczym lub przemysłowym i handlowym. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 16., 
zechce rękę podnieść.  ( Większość). Jest 


przyjęty. 
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Sprawozdawca p. JE. Stan. hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 17. 

Nauki dopełniającej udzielać będą nauczy- 
ciele szkoły ludowej w granicach obowiązków 
określonych ustawą o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach 
ludowych. 

"Rada szkolna krajowa może jednak, orga- 
nizując kurs, postanowić w orzeczeniu, że do 
nauczania pewnych oznaczonych przedmiotów 
mają być przyjmowani nauczyciele pomocniczy 
za osobnem wynagrodzeniem. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 17. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. JE. Stan. hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 18. 


Uczniowie uczęszczający na naukę dopeł- 
niającą brać będą udział w ćwiczeniach religij- 
nych , jakie władza kościelna dla nich zarządzi, 
a władza szkolna przepisze. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 18, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p JE. Stan. hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 19. 


We wszystkich miejscowościach, w których 
ludność oddaje się przeważnie rolnictwu nauka 
dopełniająca mieć będzie kierunek rolniczy i od- 
bywać się w 2—6 godzinach tygodniowo. 

Liczba godzin zależeć będzie od liczby 
nauczycieli, którymi rozporządza szkoła ludowa, 
przy której nauka dopołniająca się odbywa. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 19., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 
Art. 20. 


Przynajmniej w jednej szkole ludowej wię- 
cej klasowej w każdym powiecie nauka dopeł- 
niająca rolnicza udzielaną będzie w szerszym 
zakresie, ażeby młodzieży, która szkołę ludową: 
codzienną już ukończyła, udzielić wiadomości 
teoretyczuych, a w części i praktycznych niezbę- 
dnych do prowadzenia małego wiejskiego gospo- 
darstwa. 

Nauka na takim kursie obejmować będzie 
10 godzin nauki tygodniowej w zimie, a 3 go- 
dziny w lecie. 
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Nauka w zimie będzie przeważnie teorety- 
czna, w lecie wyłącznie praktyczna. 

Ćwiczenia praktyczne odbywać się będą 
w ogrodzie i polu szkolnem, oraz w miarę mo- 
żności w gospodarstwach sąsiednich. 

Do udzielania nauki na tych kursach dodany 
będzie szkole osobny nauczyciel kwalifikowany 
do szkół ludowych pospolitych, a egzaminowany 
specyalnie z rolnictwa. 


Nauczycielowi temu poruczone będzie w re- 
gule kierownictwo szkoły ludowej, przy której 
założono kursa. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Langie. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Langie ma głos. 


P. Langie. Proponowałbym dodatek przy 
tem, gdzie jest powiedziane, w trzecim wierszu 
„nauka rolnicza“, ażeby dodać także „nauka ogro- 
dnicza*. Wtedy tylko zgodziłbym się na nie do- 
dawanie tego słowa, jeślibym usłyszał od pana 
sprawozdawcy, że nauka ogrodnictwa będzie 
objęta tym kursem rolniczym. Uważam bowiem 
za rzecz bardzo ważną, szczególniej dla tych 
ubogich włościan, którzy mają małe kawałki 
gruntu, ażeby ich sposób zarobkowania skiero- 
wać ku ogrodnictwu zamiast ku rolnictwu. 


Proszę Panów! nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że jednym z głównych powodów, 
dlaczego nie mogą wyżyć włościanie z małych 
kawałków gruntu jest to, że w tych małych ka- 
wałkach gruntów gospodarują takim samym sy- 
stemem, jak na większych obszarach. Naturalnie 
nie rozumiem pod tem produkcyi jarzyn i owo- 
ców, ale przedewszystkiem i z największym na- 
ciskiem żądałbym , ażeby Rada szkolna dała in- 
strukcye nauczycielowi, ażeby zwrócił uwagę na 
produkcyę nasion. 


Mam to przekonanie, że produkcya najpo- 
spolitszych nasion, za które miliony za granicę 
wysełamy, uchroniłaby mnóstwo posiadaczy ma- 
łych parcel gruntowych od nędzy. To jest rzecz 
bardzo ważna i właśnie ci większej potrzebują 
pomocy, aniżeli właściciele większych gruntów. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, pan sprawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni. Abym mógł odpowiedzieć p. Langiemu, 
zdaje mi się, że przedewszystkiem musielibyśmy 
się porozumieć co do tego, co znaczy słowo 
„ogrodnictwo*. Zdaje mi się, że to, czego sobie 
życzy p. Langie, najzupełniej mieści się w po- 
jęciu rolnictwa. 

Jeżeli chodzi o uprawianie jarzyn w ma- 
łym ogrodzie, który każdy włościanin ma, jeżeli 
chodzi o produkcyę nasion, to to zupełnie na- 
leży do rolnictwa. Jednkowoż bałbym się, żeby 
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przez to słowo „ogrodnictwo* nie nadawać tak 
szerokiego zakresu tej szkole, któremu by ona 
nie mogła podołać. Już w komisyi baliśmy się 
o to, czy ten zakres, który się mieści w tym 
paragrafie, nie jest zbyt szeroki i staraliśmy się 
przez pewne zmiany trochę to zmodyfikować. 
Gdybyśmy chcieli objąć całą naukę ogrodnictwa, 
to zdaje mi się, żebyśmy poszli za daleko. 

Że to wszystko z pewnością i w intencyi 
władzy wykonawczej mieści się w słowie „rol- 
nictwo*, to pod tym względem może być sza- 
nowny poseł spokojny, że życzeniu jego stanie 
się zadość. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje artykuł 20. w brzmieniu 
przez komisyą proponowanem, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

P. Langie stawia poprawkę aby po słowie 
„rolnicza“ dodano: „i ogrodnicza“. 

P. Langie. Wobec wyjaśnień ze strony 
p. sprawozdawcy cofam poprawkę. 

Marszałek. Wobec tego przystępujemy 
do artykułu 21. Ponieważ nikt nie jest zapisany 
do głosu, zarządzę skrócone postępowanie. Proszę 
o odczytanie dalszych artykułów. 

Sprawozdawca p. JE. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Art. 21. 


W miastach i w miasteczkach których lu- 
dność oddaje się handlowi i przemysłowi, nauka 
dopełniająca mieć będzie charakter przemysłowy, 
względnie handlowy, i odbywać się w 6—10 go- 
dzinach tygodniowo. 

Art. 22. 


W miastach posiadających kilka szkół, kursa 
przemysłowe urządzone zostaną oddzielnie od han- 
dlowych. 

Gdzie liczba szkół jest większą i kilka kur- 
sów przemysłowych, względnie handlowych ist- 
nieć będzie, tam przy przepisaniu planu naukowego 
dla każdego z nich baczyć należy, o ile można, 
na to: a) ażeby je podzielić według pokre- 
wnych gałęzi przemysłu; b) ażeby dla mło- 
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22 i 23, zechce rękę podnieść. (Większość). 54 
przyjęte. 

Sprawozdawca JE. Stanisław br. Badeni 
(czyta) : 

Ar. 24. 

Ze szkołą ludową mogą być połączone, o 
ile się znajdą na to osobne fundusze: 

1. zakłady wychowawcze dzieci nie obowią- 
wiązanych jeszcze do nauki szkolnej; 

2. kursa naukowe specyalne praktyczne dla 
młodzieży, która obowiązkową naukę szkolną 
ukończyła ; 

3. kursa czytania i pisania dla dorosłych, 
którzy nie uczęszczali do szkoły, a dla wieku 
swego do uczęszczania do szkoły nie są już obo- 
wiązani ; 

4. zakłady wychowawcze i naukowe dla 
dzieci upośledzonych na umyśle. 

Art. 25. 


Nauczyciele uczący w tych zakładach i 
kursach mają prawo do osobnego wynagro- 
dzenia. 

Do systemizowania ich posad może jednak 
Rada szkolna krajowa dopiero wówczas przystą- 
pić, jeżeli potrzebne do tego środki są trwale 
zapewnione. 

Art. 26. 

Na kursach naukowych i w zakładach, które 
są wymienione w art. 14. i w art. 24 niniejszej 
ustawy i do których przymus uczęszczania oraz 
postanowienia ustawy o konkurencyi szkolnej 
się nie stosują, może być za zezwoleniem Rady 
szkolnej krajowej ustanowioną opłata szkolna na 
rzecz stron, które kursa te, względnie zakłady 
utrzymują. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuły 24, 
25 i 26, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

Art. 27. 
O założeniu, przeistoczeniu i zwinięciu 


dzieży mającej rozmaite przygotowanie urządzać | każdej szkoły ludowej i kursów naukowych 


osobne kursa. 
Do celu każdego z tych kursów stosować 
się będzie ściśle liczba godzin i plan nauki. 


Art. 23. 


Kursa dopełniające dla dziewcząt mają na 
celu utwierdzić młodzież w nauce nabytej 
w szkole codziennej i uzupełnić tę naukę wia- 
domościami potrzebnemi kobiecie w jej życiu do- 
mowem. 

Urządzone będą w 2—6 godzinach tygo- 
dniowo. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuły 21, 


z nią połączonych, jak też o założeniu i zwi- 
nięciu klas równorzędnych orzeka Rada szkolna 
krajowa na podstawie dochodzeń i rokowań 
przeprowadzonych przez Radę szkolną okręgową 
i jej wniosków. 

Wszystkie okoliczności, dotyczące założe- 
nia lub przeistoczenia szkoły sprawdzi komisya 
po wysłuchaniu stron interesowanych, a jeżeli 
tego będzie potrzeba, przez oględziny na miejscu. 

Do stwierdzenia odległości wystarczają daty 
urzędowe dostarczone przez rządowe organa 
techniczne. 

Protokół komisyi będzie podstawą orzeczeń. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 27, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta): 
Art. 28. 

Władze szkolne starać się mają o to, ażeby 
potrzebne szkoły wszędzie, gdzie ich jeszcze 
nie ma, założone zostały i ażeby im zapewnić 
warunki trwałego istnienia i rozwoju. 

Zakładanie nowych szkół dziać się jednakże 
powinno bez uszczerbku szkół poprzednio zor- 
ganizowanych. 


Art. 29. 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 


atakowany przez p. Okuniewskiego, a ten jedy- 
nie jest najważniejszy dla ludności rolniczej, 
więc dlatego czuję się zobowiązanym wypowie- 
dzieć zdanie nad tym artykułem. Artykuł ten 
odnosi się do obowiązku posyłania dzieci do 
szkoły i postanawia, z którym rokiem ma się 
obowiązek rozpoczynać. Przedłożenie powiada 
wyraźnie, że życzyłoby sobie raczej, aby dzieci 
ze względu na wiek rozpoczynały naukę szkolną 
z siódmym rokiem życia, a motywuje przedło- 
żenie to tem, że dzieci w szóstym roku życia 
jest to materyał za słaby dla szkoły. 

Pod tym względem wychodzę z innego 
zapatrywania. Zdaje mi się, że każdy człowiek 


Gdzie szkoła lub kursa naukowe mają przychodząc na świat, a więc i każde dziecko 


mieć pewien specyalny kierunek w myśl arty- 


przynosi ze sobą pewne dary od Stwórcy; szkoła 


kułów poprzednich niniejszej ustawy, tam Rada |zaś tylko je przeistacza, uszlachetnia to, co 


szkolna krajowa w orzeczeniu organizacyjnem 
wyda zarazem bliższe postanowienia o urządze- 
niu, o przedmiotach nauki i o planie ich nau- 
kowym, względnie zaś także bliższe postano- 
wienia o rozdzieleniu młodzieży między poje- 
dyncze kursa. 


Stwórca bez zasługi wlał w duszę dziecka. Jeżeli 
człowiek od Stwórcy został pewnemi darami 
utalentowany, to już te talenta zaczynają się 
rozwijać z czwartym, piątym i szóstym rokiem 
życia. Boć nie nowiną jest, jeżeli można zna- 
leść dzieci w kraju, które w czwartym 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda |lub piątym roku dość pojmują elementarne 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, nauki szkolne. Dalej, proszę Panów! zachodzi 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuły 
28 i 29, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 
Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta): 
Art. 30. 


drugie pytanie: Kiedy dzieci potrzebniejsze są 
rodzicom, czy po skończonym szóstym roku ży- 
cia, czy też po skończonym dwunastym? Otóż 
być może, że stosunki te w miastach przedsta- 
wiają się inaczej. U nas, na wsi, przedstawiają 
się te stosunki tak, że dzieci po skończonym 
dwunastym roku życia, są używane do różnych 


Obowiązek uczęszczania do szkoły zaczyna posług. Dlatego ja zupełnie nie toleruję tej za- 


się z ubiegłym szóstym rokiem życia i trwa: 

a) w miastach, w których założono szkołę 
wydziałową , przez lat siedm; 

b) we wszystkich innych miejscowościach 
przez lat sześć. 

Dzieci będące w tym wieku winny uczęsz- 
czać do szkoły publicznej. Dzieci fizycznie lub 
umysłowo dostatecznie nie rozwinięte mogą 
jednak na żądanie rodziców, względnie ich 
prawnych zastępców rozpocząć uczeszczanie do 
szkoły dopiero z ubiegłym siódmym rokiem życia. 

W miastach, w których obowiązek uczęsz- 
czania do szkoły trwa lat siedm, może Kada 
szkolna krajowa : 

a) przyznać ze względu na stosunki miej- 
scowe uwolnienie od uczęszczania do szkoły 
w roku siódmym ogólnie dzieciom pewnych 
przedmieść ; 

b) zwalniać z ważnych powodów, na żą- 
danie rodziców, poszczególne dzieci od uczęszcza- 
nia do szkoły w roku siódmym. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Co do tego artykułu 
nie miałem zamiaru zabierać głosu w Wysokiej 
Izbie. Ponieważ artykuł trzydziesty został za- 


sady, jaką p. Okuniewski stawiał i popieram to, 
co jest powiedziane w artykule 30, aby dzieci 
rozpoczynały naukę szkolną po skończonym szó- 
stym roku życia. 

Marszałek. Ponieważ nikt więcej głosu 
nie żąda, przeto p. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni. 

Przy tym paragrafie chcę odpowiedzieć 
na jedną wątpliwość, którą podniósł p. Oku- 
niewski, mianowicie do jakiej władzy należeć 
będzie uwolnienie dzieci. Dozwolenie, aby dzieci, 
które ukończyły szósty rok życia, nie chodziły 
do szkoły, lecz zaczynały ją dopiero po skoń- 
czonym siódmym roku życia, należeć będzie do 
Rady szkolnej miejscowej. Orzeczenie zaś co do 
tego, co szan. poseł mówi o przymusie szkol- 
nym począwszy od siódmego roku życia, to na- 
leżeć będzie do Rady szkolnej krajowej. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje artykuł 30., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Art. 31. 

Obowiązek uczęszczania do szkoły ludowej 
na naukę codzienną ustaje po siedmiu, względnie 
po sześciu latach jedynie pod warunkiem, że 
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uczeń udowodni dostateczną biegłość w przepi- 
sanych dla szkół ludowych gałęziach nauki. 

Po ukończeniu szkoły ludowej codziennej 
winien jednak każdy uczeń, który nie uczęszcza 
do jakiegoś innego zakładu naukowego, uczęsz- 
czać jeszcze przez trzy lata na kursa nauki 
dopełniającej. 

Osoby, które przekroczyły wiek szkolny, 
mogą korzystać z tej nauki we wszystkich lub 
pojedynczych przedmiotach za zezwoleniem kie- 
rownika szkoły, aż do ukończonego dwudzie- 
stego roku życia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 381, 
raczy rękę podnieść: (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Art. 32. 

Od uczęszczania do szkoły publicznej wolne 
są czasowo lub trwale dzieci, które uczęszczają 
do szkół wyższych , rolniczych, przemysłowych, 
handlowych , albo innych szkół zawodowych lub 
uzupełniających, o ile one są tak urządzone, że 
mogą zastąpić naukę udzielaną w szkołach ludo- 
wych; dalej dzieci, którym ułomności cielesne 
lub umysłowe nie pozwalają uczęszczać do szkoły ; 
wreszcie dzieci pobierające naukę w domu albo 
w prywatnym zakładzie naukowym. W ostatnim 
przypadku odpowiedzialność za to, czy dzieci 
otrzymują taką przynajmniej naukę, jaka jest 
przepisana dla szkół ludowych, cięży na rodzi- 
cach albo na ich zastępeach. 

Jeżeli zachodzą w tej mierze jakie wątpli- 
wości, ma Rada szkolna okręgowa za pośredni- 
ctwem Rady szkolnej miejscowej przekonać się, 
czy wątpliwości te są uzasadnione lub nie. 

Rodzice i ich zastępcy mają się poddać 
zarządzeniom wydanym w tej mierze. W razie 
potrzeby postąpi Rada szkolna okręgowa według 
przepisów w art. 34—36 niniejszej ustawy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 82, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Art. 38. 

Najdalej na miesiąc przed rozpoczęciem 
każdego roku szkolnego sporządza Rada szkolna 
miejscowa wykaz wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym będących, w obrębie związku szkolnego 
zamieszkałych, i to bez względu na ich przy- 
należność do gminy lub na różnicę wyznania 
1 obrządku, i zestawi w nim osobno te, które 
na mocy art. 32. uwolnione są od uczęszczania 
do szkoły. Do wykazu wciągnąć należy także 
te dzieci, które uczęszczały przez sześć, a wzglę- 
dnie siedm lat do szkoły, lecz nie uzyskały 
świadectwa z nauk w szkole ludowej nabytych. 
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Osobno zaś zapisać należy w wykazie młodzież 
obowiązaną do uczęszczania na naukę dopeł- 
niającą. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosn? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł 38, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. Stanistaw p. hr. B a- 
deni (czyta): 

Art. 34. 


Rodzice, względnie ich zastępcy prawni, 
powinni posyłać do publicznej szkoły ludowej 
dzieci, które do tego są obowiązane, a w myśl 
artykułu poprzedniego uwolnienia nie otrzymały. 

Kto ukrywa dzlecko przed spisem, lub 
poda okoliczności nieprawdziwe, aby je uwolnić 
od uczęszczania do szkoły, ulegnie grzywnie 
od 1—10 zł. w. a. albo w razie ubóstwa karze 
aresztu od 1 do 3 dni. 

Kto w przeciągu 10 dni po rozpoczęciu 
roku szkolnego nie postara się o przyjęcie swego 
dziecka do szkoły, które do uczęszczania do niej 
jest obowiązane , ulegnie tej samej karze. W przy- 
padkach $$. 176 i 177 ustawy cywilnej prze- 
widzianych, należy do właściwego Sądu uczy- 
nić doniesienie. 

Kto w ciągu roku szkolnego bez słusznych 
powodów nie posyła dziecka do szkoły, ulega 
karze pieniężnej od 60 ct. do 5 zł w. a albo 
karze aresztu od 1 do 2 dni, którą to karę 
można podwoić, jeżeli przerwy powtarzają się 
częściej w tem samem półroczu szkolnem. 

Art. 35. 


Po upływie dni przeznaczonych na wpisy 
obowiązany jest nauczyciel przedłożyć bez- 
zwłocznie Radzie szkolnej miejscowej wykaz 
dzieci obowiązanych a nie zapisanych, zaś 
Rada szkolna miejscowa obowiązaną jest upo- 
mnieć rodziców jak najrychlej, ażeby dzieci 
zapisali. 

W dziesięć dni po rozpoczęciu roku szkol- 
nego, obowiązany jest nauczyciel przedłożyć 
bezpośrednio Radzie szkolnej okręgowej odpis 
wykazu sporządzonego w myśl art. 33. niniej- 
szej ustawy i zanotować na nim dzieci, których 
dotychczas do szkoły nie zapisano. 

Następnie zaś obowiązany jest nauczyciel 
co miesiąc przedkładać Radzie szkolnej okręgo- 
wej wykaz dzieci szkołę zaniedbujących. 

Obydwa te ostatnie wykazy udzielać bę- 
dzie nauczyciel równocześnie w odpisie Radzie 
szkolnej miejscowej, która ma prawo uwagi 
swoje o nich Radzie szkolnej okręgowej przed- 
kładać. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuły 34 i 
35, zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr Ba- 
deni (czyta): 
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Art 36. 

Na podstawie takich doniesień urzędowych 
wydawać będzie Rada szkolna okręgowa man- 
daty karne przeciw rodzicom i opiekunom win- 
nym, nakładając na nich kary w myśl art. 34. 
niniejszej ustawy 

Mandat taki orzekający karę staje się pra- 
womocnym , jeżeli strona skazana w przeciągu 
ośmiu dni od dnia doręczenia nie wniesie opo- 
zycyi przeciw niemu do Rady szkolnej okręgo- 
wej, co w mandacie wyraźnie będzie wymie- 
nionem. 

W razie założonej opozycyi Rada szkolna 
okręgowa przesłucha stronę bądź w siedzibie 
urzędu, bądź przez delegata na miejscu, a 
sprawdziwszy okoliczności, wyda nowe orze- 
czenie. 

Przeciw temu orzeczeniu służy stronie 
rekurs w ciągu dni ośmiu do Rady szkolnej 
krajowej, która o nim orzeka ostatecznie. Re- 
kurs wniesiony być powinien na ręce Rady 
szkolnej okręgowej. 

Rekursy wniesione przeciw  orzeczeniom 
zapadłym w sprawie nierozpoczętego, zanie- 
dbanego, lub przedwcześnie przerwanego uczę- 
szczania do szkoły, nie mają mocy wstrzymu- 
jącej, jeżeli nie są skierowane przeciw wymie- 
rzeniu kar. 

Wykonanie kary należy do Zwierzchności 
gminnej, a względnie do Władzy politycznej. 

Art. 37. 


Jeżeli strona, przeciw której wydano po 
raz pierwszy mandat karny, w ciągu dni ośmiu 
po doręczeniu mandatu, udowodni poświadcze- 
niem zarządu szkoły, że dziecko już zapisała i 
że ono na naukę uczęszcza, w takim razie Ra- 
dzie szkolnej okręgowej służy prawo uwolnienia 
strony od kary nałożonej mandatem. 

Art. 38. 

Wykonywanie przymusu szkolnego przy- 
znane w artykułach poprzednich Radzie szkol- 
nej okręgowej może, bądź na wniosek Rady 
szkolnej okręgowej postawiony z urzędu, bądź 
na żądanie Rady szkolnej miejscowej wniesione 
do Rady szkolnej okręgowej, Rada szkolna kra- 
jowa przekazać pojedynczym Radom szkolnym 
miejscowym. 

Od orzeczeń karnych Rady szkolnej miej- 
scowej służyć będzie stronom rekurs w dniach 
ośmiu do Rady szkolnej okręgowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuły 
36., 37. i 88. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Art. 39. 

Z wejściem w wykonanie niniejszej ustawy 

tracą moc obowiązującą artykuły 1—13 włą- 
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cznie i 40 —47 włącznie ustawy krajowej z d 

2. maja 1873 Nr. 250. Dz. u. kraj. wraz ze 

zmianami w brzmieniu tych artykułów później- 

szemi ustawami zaprowadzonemi, oraz ustawa 

krajowa z d. 2. lutego 1885. Nr. 28. Dz. u. kraj. 
Art. 40. 


Polecam Mojemu Ministrowi Wyznań i 
Oświecenia wykonanie niniejszej ustawy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje artykuły 
39. i 40. zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Proszę o odczytanie nagłówka. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): 

Ustawa 


z dnia .... . o zakładaniu i urządzeniu publi- 
cznych szkół ludowych i obowiązku posyłania 
do nich dzieci, 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi łącznie z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje: 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł i na- 
główek ustawy, zechce rękę podnieść. (Większość), 
Jest przyjęty. 

Trzecie czytanie tej ustawy postawię na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia. Przy- 
stępujemy do ostatniego punktu porządku dzien- 
nego (czyta) : 

Propozycya Wydziału krajowego w sprawie 
wyboru 4 członków i 2 zastępców członków Rady 
nadzorczej Banku krajowego. (Aleg. 85.) 

Dla odczytania tej propozycyi udzielam 
głosu Członkowi Wydziału krajowego p. Edwar- 
dowi Jędrzejowiczowi 


Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowiez (odczytuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z aleg. 85). 

Marszałek. Zarządzam wybory. Zapra- 
szam na skrutatorów pp. Łą zyńskiego, Rogoy- 
skiego, Okuniewskiego, Sękowskiego i Horo- 
dyskiego Bronisława. Uważam za swój obowią- 
zek przypomnieć Wysokiej Izbie, że propozy- 
cya Wydziału krajowego jest do przyjęcia lub 
do odrzucenia, ale że innych nazwisk niż te, 
które są przez Wydział krajowy proponowane, 
na kartkach umieszcz 6 nie można. Odmienne 
od proponowanych nazwiska w kartkach do gło- 
sowania, jeżeliby były zamieszczone, musiałyby 
być uważane za nieistniejące Takie kartki będą 
uważane, jako przemazane. (Po zebraniu kartek 
przez skrutatorów). Pp. skrutatorowie odeszli, 
możemy więc tymczasem załatwić niektóre for- 
malia. Proszę o odczytanie wniosku, który 
wpłynął. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 
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Wnesok. a 


Zważywszy, szczo poslidne sprawozdanie 
c k. Rady szkilnoi krajewoi za 1893/4 r. o szko- 
łach narodnych i seminariach uczytelskych wy- 

azało w naszim kraju brak aż 594 uczyteliw 

w naslidok czoho buło w tim czasi aż 412 szkił 
narodnych zorganizowanych a ne czynnych; 

zważywszy, szczo pry doteper uże zorga- 
nizowanych szkołach aż 1.625 uczyteliw z egza- 
minom dozriłosty brakuje a takoż dla braku 
uezyteliw dalszu pewno konecznu organizacyju 
Szkił narodnych wzderżano; 

zważywszy, szczo ciła wschidna czast na- 
szoho kraju po za Tarnopolem i Stanisławowom 
składajucza sia aż z 15 powitiw jak: Kołomyja, 
Sniatyn, Kossiw. Nadwirna, Bohorodczany, Tow- 
macz, Horodenka, Zaliszczyki, Borszcziw, Bu- 
czącz, Czortkiw, Husiatyn, Terebowlia, Skałat 
1 Zboriw predstawlajucza odyn nerozrywnyj 
obsiah zemli o 1,257.438 nasełenia ne maje ani 
odnoi seminaryi uczytelskoi, pidczas koły w za 
padnij ezasty kraju powstała własne teper w Kro- 
sni nowa seminaryja uczytelska chot zaraz w su 
sidnim bezposeredno meżujuczim powiti rjaszi- 
wskim uże zdawna istnuwała seminaryja — 
wnoszu 

Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty : 

Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szezoby 
w najbłyższij buducznosty prystupyło do zasno- 
wanja w zhadanij wschidnij czasty naszoho kraju 
odnoi utrakwistycznoi seminaryi uczytelskoi a 
pry tim uwzhljadnyło hołowno dwa mista do 
zasnowanja tohoż najwidpowidnijszi a to misto 
Kołomyja jako najbilsze i misto Horodenka, 
szczoby nowa seminaryja uczytelska operty sia 
mohła o istnujuczu uże tam nyzszu szkołu ril- 
nyczu. 

U Lwowi dnia 22. Sicznia 1895. 

'Wneskodatel : 
Dr. Teofil Okunewskyj w. r. 


Barwińskyj, Teliszewskyj, Ochrymowycz, A. Ba- 
rabasz, Huryk, Hamorak, Rożankowskyj, Po- 
toczek, Kułaczkowskyj, Kowalskyj, Antonewycz, 
Romanczuk, Korol, Fedorowycz 
Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo. Proszę o odczytanie drugiego 
wniosku. 
Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


Wniosek. 


Z uwagi, że c. k. Rząd postanowiwszy 
w skutek żądań wojskowości rozebranie istnieją- 
cego na rzece San w Przemyślu mostu i wybu- 
dowanie w miejscu tegoż, nowego mostu odpo- 
wiedniego potrzebom militarnym, lecz po ukoń- 
czeniu budowy filarów kamiennych w paździer- 
niku 1894 r. dalszą budowę przerwał, a to z po- 
wodu brakn potrzebnych funduszów. 
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Z uwagi, że wedle zasiągniętej pewnej 
informacyi fundusz potrzebny na wykończenie 
mostu wstawiony być ma w trzech następnych 
latach 1896, 189%, 1893 w budżet państwowy, 
w skutek czego ukończenie budowy mostu 
i oddanie go do użytku publicznego odwlekłoby 
się prawie do końca 19. stulecia. 


Z uwagi, że ukończenie budowy mostu jest 
naglącą w interesie tak miasta Przemyśla jak 
mieszkańców okolicznych po lewej stronie rzeki 
San, położonych wsi jakoteż wreszcie wojsko- 
wości, potrzebą ; brak bowiem mostu na rzece 
San w Przemyślu i przerwanie głównej arteryi 
kymunikacyjnej między miastem a dzielnicą 
jego za Sanem liczącą prócz 8 batalionów wojska 
przeszło 7.000 mieszkańców, utrudza nietylko 
uczniom i młodzieży szkolnej uczęszczanie do szkół 
i zakładów naukowych na Zasaniu 1 w mieście, 
lecz zagraża niebezpieczeństwem , dla zdrowia 
i mienia ludności za Sanem mieszkającej i c. k 
Skarbowi wojskowemu, a nadto utrudza nad- 
zwyczaj pełnienie służby wojskowości i policyl 
miejscowej. 

Z uwagi więc, że skończenie mostu na 
rzece San w Przemyślu jak najspieszniejsze 
a mianowicie w roku bieżącym i oddanie go 
do publicznego użytku przedstawia się jako 
potrzeba nagląca i zwłoki niecierpiąca, wnoszę: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w drodze 
konstytucyjnej wyjednał dodatkowy na rok 1895 
kredyt potrzebny na całkowite wykończenie 
budowy mostu na rzece San w Przemyślu i za- 
rządził co potrzeba, aby budowa tego mostu 
w roku 1895 ukończoną została a most do użytku 
publicznego oddano. 2 


Lwów dnia 22. stycznia 1895. 
Wnioskodawca : Dworski. 


| Dr. Olpiński, Ed. Micewski, W. Rogoyski, 
(A. Rayski, Palch , Klemensiewicz, Antoniewicz, 
T. Merunowicz, Michalski ,: Weigel, Goldman, 
Fruchtman , Lenartowicz, Czyżewicz, Zamoyski, 
Romanowicz, Rutowski, Źardecki. 


Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo. Udzielam głosu p. Rogoyskiemu 
do zdnia sprawy ze skrutynium. 


P. Rogoyski. Głosujących było 77. 
Absolutna większość 39. Otrzymali głosów p. 
Jędrzejowicz 76, p. Kraiński 77, p. Scipio 77 
i p. Schayer 77. Na zastępców pp.: Krzyża- 
nowski i Mikolasch zostali wybrani jednogłośnie. 


Marszałek. Propozycya więc Wydziału 


krajowego została zatwierdzoną. Proszę o odczy- 
tanie dalszego wniosku. 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 
23 
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Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by przy 
badaniu dalszego rozwoju kolei lokalnych w kraju 
wziął pod rozwagę trasę: Tymbark względnie 
Dobra do Swoszowie względnie do Wieliczki — 
Krakowa. 

Lwów dnia 22. stycznia 1895. 
Wnioskodawca: 
Władysław Struszkiewicz w. r. 


G. Romer, A Jędrzejowicz, Popowski, 
Ochrymowicz, Szezepanowski, Potocki, Stan. 
Tarnowski, Dydyński, Zamoyski, Zoll, Raczyński, 
Sękowski, Zaleski, Stan. Jędrzejowicz, J. Mę- 
ciński, J. Vivien, Korytowski, Rapoport, St. 
Larysz Niedzielski. 


Marszałek. Z wnioskiem tym postąpię 
regulaminowo. 
JE. p. Filip Zaleski. 


do formalnego traktowania. 
Marszałek. P. Zaleski ma głos. 


JE. p. Filip Zaleski. Wydział Rady po- 
wiatowej jasielskiej wniósł 29. grudnia z. r. pe- 
tycyę do Wysokiego Sejmu, opatrzoną l. 103, 
która żąda zmiany w wymiarze należytości od 
przeniesienia własności od nieruchomości nieprze- 
noszącej wartości 1000 zł. w tym kierunku, ażeby 
urzędy były obowiązane z urzędu przekonywać 
się przez wgląd księgi hipoteczne, czyli i o ile 
nie zachodzą warunki uprawniające do uzyskania 
opustu należytości od przeniesienia własności, a 
temsamem , aby strony dotyczące od dostarcza- 
nia dowodów na to uwolnione zostały. 

Ponieważ tu idzie o zaczerpnięcie dowodów 
z ksiąg hipotecznych i przedmiot jest natury 
prawniczej, przeto po porozumieniu się z prze- 
wodniczącym komisyi prawniczej proszę, aby ta 
petycya przekazana pierwotnie komisyi admini- 
stracyjnej, przekazaną została komisyi prawniczej. 


Proszę o głos co 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, raczy rękę podnieść. (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Jakkolwiek byłby materyał dostateczny na 
posiedzenie jutrzejsze, to z uwagi na to, że pa- 
nowie członkowie komisyi budżetowej bardzo są 
obarczeni pracą i proszą o to, by mieli czas 
dostateczny dla sprostania swemu zadaniu, mam 
zamiar, jeśli opozycyi nie będzie, zwołać nastę- 
pne posiedzeaie na czwartek na godzinę 2. po 
południu. Częściowy porządek dzienny jest wy- 
gotowany i proszę o odczytanie takowego, ale 
zastrzegam sobie, że może być do niego coś 
jeszcze dodane. Będzie on pp. posłom jutro do 
domu rozesłany. 


Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


22. stycznia 1895. 


Porządek dzienny: 


9. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga” 
licyjskiego, które się odbędzie we Czwartek dnia 
24. Stycznia 1895 o godzinie 2. po południu. 


1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia gmi- 
nie Krakowiec na pobór opłaty gminnej od na- 
pojów spirytusowych i od piwa. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- | 
działu krajowego w przedmiocie prosby gminy 
Moderówki o przyjęcie na fundusz krajowy kwo- 
ty 163 zł. 38 ct. należącej się gminie m. Buda- 
pesztu z tytułu kosztów utrzymania nieletnich 
Rozalii Teresy dw. im. i Heleny Julii dw. im. 
Lubasiów. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie poparcia po- 
szczególnych kolei lokalnych po myśli ustawy 
krajowej z dnia 17. Lipca 1893 Nr. 42. Dz. u. kraj. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 


4. Pierwsze czytanie wniosku posła Meru- 
nowicza w sprawie rozpowszechnienia między 
ludem wiejskim asekuracyi od szkód ogniowych 
1 na życie. 

5. Pierwsze czytanie wniosku posła Po- 
toczka w sprawie zmiany ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej. 

6. Pierwsze czytanie wniosku posła Dwor- 
skiego o przyspieszenie budowy mostu na rzece 
Sanie w Przemyślu. 


4. Pierwsze czytanie wniosku posła Strusz- 
kiewicza w sprawie budowy kolei lokalnej z Tym- 
barku względnie Dobrej do Swoszowice, względnie 
Wieliczki- Krakowa. 


8. Pierwsze czytanie wniosku posła Oku- 
niewskiego w sprawie założenia seminaryum na- 
uczycielskiego w Kołomyi a względnie w Ho- 
rodence. 


9. Sprawozdanie komisyi budżetowej w spra- 
wie powiększenia ryczałtu wypłacanego szpita- 
lowi św. Ludwika dla dzieci w Krakowie oraz 
petycyi Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci 
w Krakowie w tej samej sprawie. 

Sprawozdawca poseł Czyżewicz. 


10. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
kraj. w przedmiocie krajowych składów publicz- 
nych w Krakowie i we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Stanisław Stadnicki. 


11. Sprawozdanie komisyi drogowej o 
czynnościach Dep. IV. Wydziału krajowego za 
czas od 1. Stycznia do 15. Grudnia 1894. 

Sprawozdawca poseł Sala. 

12. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 

sku posła Barwińskiego w sprawie utworzenia 


8. Posiedzenie z 22. stycznia 1895. 153 


osobnego gimnazyum z językiem wykładowym |1873 Nr. 255. Dz. u. kr. o władzach nadzorczych 
ruskim w Przemyślu. . _ |miejscowych i okręgowych. 
Sprawozdawca poseł Rutowski. Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki. 
18. Trzecie czytanie projektu ustawy o 
zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych. 
14. Sprawozdanie komisyi szkolnej o przed- 


Marszałek. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 57 


łożeniu rządowem z projektem zmiany lz południa. 
rych postanowień ustaw z dnia 28. Czerwca: 
Sprostowanie. 


Petycye l. s. 368, 364 i 365 Wydziału powiatowego w Bohorodczanach wniesione 


zostały przez posła Barabasza. 


W stenogramie z 7. posiedzenia z dnia 19. stycznia 1895 wypuszczono na str. 113.: 
w uchwale o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg 
gminnych Bugaj - Otałęż i Krasne - Tymbark po Artykule I. słowa : 

„Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 


poboru myta :“ 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


9. posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 24. stycznia 1895. 


Treść: 


< 


Spis petycyj. — Głosy pp. Kramarczyka, Barwińskiego i Krynickiego na poparcie poszczegól- 
nych petycyj. — Urlop p. Tizecieskiego. — Pierwsze czytanie sprawozdania i uchwała wnio- 
sku Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie Krakowiec na pobór opłaty gminnej 
od napojów spirytusowych i od piwa, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie prośby gminy Moderówki o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 163 zł. 88 ct. 
należącej się gminie m. Budapesztu z tytułu kosztów utrzymania nieletnich Rozalii Teresy dw. 
im. i Heleny Julii dw. im. Lubasiów, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie poparcia poszczególnych kolei lokalnych po myśli ustawy krajowej z dnia 17. 
lipca 1893 Nr. 42. Dz. u. kr. — Pierwsze czytanie wniosku p. Merunowicza w sprawie 
rozpowszechnienia między ludem wiejskim asekuracyi od szkód ogniowych i na życie, — Pier- 
wsze czytanie wniosku posła Potoczka w sprawie zmiany ustawy o Reprezentacyi powiato- 
wej. — Pierwsze czytanie wniosku posła Dworskiego o przyspieszenie budowy mostu na rzece 
Sanie w Przemyślu, — Pierwsze czytanie wniosku posła Struszkiewicza w sprawie budowy 
kolei lokalnej z Tymbarku względnie Dobry do Swoszowice , względnie Wieliczki - Krakowa. — 


„Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego w sprawie założenia seminaryum nauczyciel- 


skiego w Kołomyi a względnie w Horodence. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
budżetowej w sprawie powiększenia ryczałtu wypłacanego szpitalowi św. Ludwika dla dzieci 
w Krakowie oraz petycyi Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie w tej samej 
sprawie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa kraj. w przedmiocie kra- 
jowych składów publicznych w Krakowie i we Lwowie. — Sprawozdanie komisyi drogowej 
o czynnościach Dep. IV. Wydziału krajowego za czas od 1. stycznia do 156. grudnia 1894. 
Głosy pp. Huryka, Okuniewskiego, Edw. Jędrzejowicza i sprawozdawcy p. Sali. Uchwalenie 
wniosku komisyi, Z Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkolnej o wniosku posła Bar- 
wińskiego w sprawie utworzenia osobnego gimnazyum z językiem wykładowym ruskim w Prze- 
myślu. —>/Trzęcie czytanie projektu ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych. Sprawozdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z projektem zmiany nie- 
których postanowień ustaw z dnia 28. czerwca 1878 Nr. 255. Dz. u. kr. o władzach nadzor- 
czych miejscowych i okręgowych. W rozprawie jeneralnej głosy pp. Okuniewskiego, Teliszew= 
skiego i Bobrzyńskiego. Przerwanie rozprawy. — Interpelacya p. Potoczka w sprawie zarzą- 
dzeń starostwa krakowskiego przeciwko włościanom, którzy powzięli myśl postawienia pomnika 
24 


l 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895, 


Bartoszowi Głowackiemu. — Wniosek p. Skałkowskiego w sprawie monopolu wódczanego. — 
Wniosek p. Potoczka w sprawie wydawania paszportów bydlęcych. — Wniosek p. Jędrzejo- 
wieza Adama w sprawie koleji lokalnej z Rzeszowa na Dynów do Rymanowa. — Porządek 


dzienny 10. posiedzenia, 


ll AC 


Początek posiedzenia o godz. 2. minut 25,728. L.s.877. Gmina Kamionki, przez p. Stręka, 


po południu. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. £oś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan i Zdzisław hr. Tarnowski. 

Obecnych posłów 112. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokół ostatniego posiedzenia u- 
ważam za przyjęty, albowiem nikt przeciw nie- 
mu zarzutów nie wniósł. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz 


(czyta) : 


p. Jan Duklan Słonecki 


Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 24. stycznia 1895. 
720. L. s. 869. Wydział powiatowy w Nowym 
Targu, przez p. Raczyńskiego, o subwencyę 
dla gospodarzy, którzy utracili bydło wsku- 
tek zarazy płucnej — do komisyi budże- 
towej. 
. L. s. 870. Wydział powiatowy w Drohkoby- 
czu, przez p. Ochrymowicza, o ułatwienie 
zakupna soli bydlęcej — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 
L. s. 871. Wydział powiatowy w Husiaty- 
nie, przez p. Bronisława Horodyskiego, o 
zarządzenie przeniesienia zapory mytniczej 
na drodze krajowej w Husiatynie do ko- 
misyi drogowej. 
. L. s. 872. Wydział powiatowy w Buczaczu, 
przez p. Czaykowskiego, o ułatwienie za- 
kupna soli bydlęcej — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 
L. s. 878. Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach, przez p. Barabasza, jak wyżej — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 
L. s. 874. Gmina Poronin, przez p. Raczyń- 
skiego, o subwencyę na podniesienie chowu 
bydła - do komisyi gospodarstwa kraj. 
L. s. 875. Gmina Ciche, przez tegoż posła, 
jak wyżej — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 
L. s. 876. Gmina Starebystre, przez tegoż 
posła, jak wyżej — do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 


122. 


124. 


125. 


726. 


120. 


o datek dla ludności dotkniętej klęską gra- 
dobicia w roku zeszłym — do komisyi 
budżetowej. 


729. L. s. 878. Gmina Zdżary, przez p. Stręka, 
o datek dla ludności dotkniętej klęską gra- 
dobicia w roku zeszłym - do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 879. Gmina Mizuń, przez p. Witosław- 
skiego, o zapomogę dla najbiedniejszych 
pogorzelców — do komisyi budżetowej. 

L. s. 880. Gmina Odrowąż, przez p. Ra- 
czyńskiego, o subwencyę dla gospodarzy, 
którzy utracili bydło wskutek zarazy płu- 
enej — do komisyi budżetowej. 

L. s. 881. Gmina Łąki górne i dolne, przez 
p. Midowicza, o utworzenie osobnej szkoły 
dla gminy Łąki górne i dla gminy Łąki 
dolne — do komisyi szkolnej. 

L. s. 882. Gmina Wilamowice i okoliczne, 
przez p. Kramarczyka, o utworzenie c. k. 
sądu powiatowego w Wilamowicach — do 
komisyi prawniczej. 


480. 


731. 


132. 


138. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Kramarczyk. Udzielam mu głosu. 


P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! W roku 
1889 wniosła tu do Wysokiej Izby gmina Wi- 
lamowice petycyę o kreowanie nowego Sądu po- 
wiatowego w Wilamowicach. Prośba ta jednak 
odrzuconą została jedynie na tej podstawie, że 
liczba osób, która koniecznie jest potrzebną przy 
kreowaniu nowego sądu powiatowego nie była 
dostateczną. Ponieważ obecnie liczba ludności 
się zwiększyła, a obecnie oświadczyła się liczba 
więcej jak 11.000 dusz wynosząca a Wilamowice 
oddzielone są od Kęt Sołą, gdzie ludność nara- 
żać się musi na niebezpieczeństwo albo objeż- 
dżać musi 24 kilometrów drogi, dlatego popie- 
ram usilnie tę petycyę i proszę aby komisya 
opracowała odpowiedni wniosek jeszcze tej sesyi. 


Marszałek. Proszę o odczytanie dalszego 
spisu petycyi. 
P. Sekretarz. p. Słonecki (czyta): 

734. L. s. 883. Gmina Krościenko i jej mie- 
szkańcy, przez tegoż posła, o zbudowanie 
mostu w Krościenku na rzece Dunajcu ko- 
sztem funduszu krajowego — do komisyi 
drogowej. 

735. L. s. 884. Gmina Stubienko, przez p. Dwor- 
skiego, o wyjednanie zniesienia orzeczenia 
c. k. Namiestnictwa jako komisyi kraj. do 
odkupu i regul. ciężarów grunt. zd. *'/, 1892 
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L. 466 w sprawie prawa gr. kat. probo- 
stwa w Stubnie pasania bydła na pastwi- 
skach gminy Stubienko — do kom. admi- 
nistracyjnej. 

136. L. s. 885. Wydział powiatowy w Sanoku, 
przez p. Jana Słoneckiego, o zmianę prze- 
pisów §. 11. c. k. Ministerstwa Skarbu 
(Dz. p. p. Nr. 181. ex 1850) co do opustu 
przy wymiarze należytości bezpośredniej 
od przeniesienia nieruchomości — do kom. 
prawniczej. 

(87. L. s. 886. Gmina Załośce przez p. Barwiń- 
skiego o założenie szkoły przemysłowo-tka- 
ckiej w Założcach — do komisyi przemy- 
słowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Barwiński. 

P. Barwiński. Wysokij Sojme! 

Kraj nasz jest pereważno rilnyczyj a ril- 
nyctwo stanowyt hołowne majże żereło dochodu 
i pożytku naszoho selaństwa i dribnoho misz- 
czaństwa. 

Popry rilnyctwa rozwynuły sia w riżnych 
storonach naszoho kraju riżni hałuzi domasznoho 
promysłu, jakim naszi selane i małomiszczane 
w porach roku, w kotrych ne spynyły ich za- 
niata rilnyczy nym zaniały sia. I z toho dru- 
hoho żerała dopomahajut sobi w swoich potre- 
bach, jesły im ne dopysały dochody z pola. 


Odnakże z czasom pidupad nasz promysł 
domasznyj opinyw sia na kraju ciłoho upadku, 
a imenno pryczynyły sia do toho fiskalizm wła- 
stej podatkowych, a imenno inspektoriw podat- 
kowych, kotri ne rozumiły nałeżyto swojej zada- 
czy i nakładały podatok dochodowyj na tych, 
kotri zaniały sia promysłom domasznym. Do 
upadko tolo pryczynyła sia takoż i konkurencja 
krajiw zachidnych, kotre kraj nasz zasypywały 
wyrobamy swoho promysłu na oko kraśnijszymi 
i deszewszymy. Z tymy wyrobamy ne mohły 
wyroby naszoho promysłu domasznoho konku- 
rowaty raz dla toho, szezo buły doroższi, a dru- 
he dla toho, szczo wyrablajut sia na warstatach 
starych i ne osiahajut toj doskonałosty jak na 
zachodi. 

Takim sposobom promysł domasznyj mało 
szczo zowsim ne zczezł, i dopyro wystawa kra- 
jewa w roci 1877 wykazała nam ostanki promy- 
słu domasznoho. Na tli ostanki zwernuły uwahu 
znawci i nawet otworyła sia w Wydili krajewim 
komisya dla promysłu domasznoho ; komisja taja 
rozwynuła nezwyczajnu dijalnist. 


Z uznaniom muszu wyrazyty sia, szczo kraj 
i komisja promysłowa dla promysłu domasznoho 
a takoż i szczodrist Wysokoho Sojmu pryczy- 
nyły sia raz do toho, szczo toj umerajuczyj pro- 
mysł domasznyj poczaw sia dwyhaty i rozwy- 
jaty. Wystawa krajewa mynuwszym roci ustro- 
jena wykazała postupy w tim wzhladi, a hosti, 
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kotri prybuły do nas z inszych krajiw naszoj 
derżawy ne mohły naczudowaty sia wyrobamy 
toho domasznoho promysłu naszoho. 

Wysokij Sojm szezoroczno uchwałaje i pi- 
dnosyt znacznu dotacju na podnoszenie promy- 
słu domasznoho. 

I nyni dojszła ta cyfra do 140.000zł. Odna- 
koż ne zwerneno uwahy dostatecznoj na odnu 
hałużź domasznoho promysłu, kotryj rozwynuw 
sia iutrymaw sia w znacznoj czasty w storonach 
piwnoczno-wschidnych naszoho kraju a imenno 
w brodzkim i zbarazkim a imenno w hromadi 
Założci, Markopol, Milno a w powiti zbaraskim 
Bogdaniwka, Medyn Zbaraż i inszi, w kotrych 
imenno rozwynuw sia promysł tkackij i kilimar- 
skij. U nas duże czasto posłuhujut sia wyrobamy 
czużokrajewymy, koły tymczasom z dawen da- 
wna wyroby naszi, swojski napotykaty można 
łysze w chatach, cerkwiach i kostełach. 

Otże pozwolu sobi pry toj nahodi zwernuty 
uwahu Wysokoj Pałaty i Świtnoj komisji dla 
spraw promysłu krajewoho, szczoby pry dalszych 
swoich praciach zwernuła bilszu i dostatocznu 
uwahu na pidpyranie promysłu kilimarskoho a 
imenno, czy ni dałoby sia jak żadaje petycja hro- 
mady Załoźci utworyty tam centrum kotreby służy- 
ło do pidtrymowania promysłu w tych storonach. 

Hromada Założci czysłyt 8000 meszkańciw. 

Kołyś buła dosyt zamożna, nyni upadła 
naślidkom toho, szczo miszczany w znacznoj 
czasty czerpały dochid z riłnyctwa, a czerez roz- 
drablanie ril, stan rilnyczyj znaczno pidupaw. 
Takoż i promysł bednarskij, kotryj tam sia roz- 
wywam, upaw czerez wyniszczenie lisiw. 

Dałoby otże dobrobyt tych storon piwno- 
czno-wschidnych a imenno powitu brodzkoho 
i zbaraskoho dwyhnuty czerez pomicz w pro- 
myśli domasznim a imenno kilimarskim. 

Hromada uchwałyła nawit na swoim zasi- 
daniu, szezo ochotno z swojej storony takoż pry- 
czynyt sia do toho, szezoby taka szkoła mohła 
wejty w żytie. 

Jesły zważymo, szczo kraj nasz znaczno 
pidupaw materjalno, a osobływo piwnoczno-wschi- 
dna czast naszoho kraju, szezo tam szezoroczno 
czast ludnosty za dla materyalnoho nedostatku 
opuskaje swij kraj, dlatoho pozwolu zwernuty 
uwahu Wysokoho Sojmu i Wysokoho Wydiłu 
krajewoho i komisji promysłowoj na toje, szezoby 
postarały sia w żytie ,wprowadyty w Założcach 
żadanu czerez hromadu szkołu promysłu tkackoho 
1 kilimarskoho. 

Marszałek. Proszę o odczytanie dalszego 
spisu petycyj. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta dalszy eiąg 
spisu petycyj). 

738. L. s. 887. Gmina miasta Czortkowa, przez 

p. Wolańskiego, o zaliczenie jej w poczet 

miast, którym dozwolono udzielania poży- 
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czek przez Bank kraj. na hipotekę domów 
murowanych — do komisyi gminnej. 

L. s. 888. Gmina Dołżka, przez p. Wito- 
sławskiego, o pomoc pieniężną na opędze- 
nie reszty kosztów budowy nowej szkoły 
w Bolechowie — do komisyi budżetowej. 
L. s. 889. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Gródku, przez p. Niezabitowskiego, 
o subwencyę na budowę sali gimnasty- 
cznej — do komisyi budżetowej. 

L. s. 890. Towarzystwo rękodzielników 
„Gwiazda“ w Brodach, przez p. Salę, o 
subwencyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 898. „Rodzina“, Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy rękodzielników i przemy- 
słowców we Lwowie, przez p Skałkow- 
skiego, o subwencyę — do kom. budżetowej. 
L. s. 894. Galic. Towarzystwo leśne we 
Liwowie, przez p. Potockiego, o subwencyę 
na wydawnictwo „Sylwana“ — do komisyi 
budżetowej. a 

L. s. 895. Stowarzyszenie Polaków w Bu- 
dapeszcie, przez p. Ochrymowicza, o sub- 
wencyę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 896. Wydział "Towarzystwa opieki 
obywatelskiej nad internatem dla kandy- 
datek Seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, przez p. Stanisława Badeniego, 
o zasiłek — do komisyi budżetowej. 

L. s. 897. Komitet budowy kaplicy w Steb- 
niku, przez p. Ochrymowicza, o zapomogę 
na pokrycie niedoboru budowy kaplicy — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 898. Rada szkolna miejscowa w Bo- 
lechowie, przez p. Witosławskiego, o po- 
moc pieniężną na opędzenie reszty kosztów 
budowy nowego budynku szkolnego w Bo- 
lechowie — do komisyi budżetowej. 

L. s. 899. Oddział "Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Jaśle i nauczyciele okręgu ja- 
sielskiego, przez p. Palcha, o polepszenie 
bytu nauczycieli — do komisyi szkolnej. 


L. s. 900. Oddział "Towarzystwa pedago- 
gicznego w Brodach, przez p. Salę, o zmia- 
nę 8. 5. ustawy © wynagrodzeniu za udzie- 
lanie nauki religii w publicznych szkołach 
ludowych, z dnia 1. grudnia 1889 — do 
komisyi szkolnej. 


L. s. 901. Członkowie siedmiu gmin po 
wiatu kolbuszowskiego, przez p. Potoczka, 
o ulgi legalizacyjne — do komisyi praw- 
niczej. 

L. s. 902. Mieszkańcy gmin Babicy i Wyż- 
nego, przez p. Wiktora, o regulacyę rzeki 
Wisłoka — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

L. s. 908. Urzędnicy Wydziału powiato- 
wego w łańcucie, przez p. Zardeckiego, o 
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zmianę $. 26. ustawy o Reprezentacyi po- 
wiatowej — do komisyi gminnej. 

L. s. 904. Jan Macewicz, nauczyciel w Biu- 
sturach, przez p. Sawczaka, o policzenie 
mu w drodze łaski czasu spędzonego w za- 
wodzie nauczycielskim przed egzaminem 
dojrzałości — do komisyi szkolnej. 


L. s. 905. Marceli Frankiewicz, nauczyciel 
w Cewkowie, przez p. Czartoryskiego, o 
wliczenie 18 lat służby w zawodzie nau- 
czycielskim spędzonych do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 906. Waleryan Janiszewski, emeryto- 
wany nauczyciel w Niemirowie, przez p. 
Rayskiego, o przyjęcie go do czynnej służ- 
by — do komisyi szkolnej. 

L. s. 907. Serafina Danielewicz, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała we Lwowie, przez 
p. Kulaczkowskiego, o zapomogę — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 908. Emilia Wiatrowska, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Starejsoli, przez 
p. Teliszewskiego, o zapomogę — do komi- 
syi budżetowej. 

L. s. 909. Wydział Towarzystwa św. Apo- 
stoła Pawła we Lwowie, przez p. Barwiń- 
skiego, o subwencyę na misye katolickie— 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 910. Waleryan Wolski, dyetaryusz 
Oddziału techniczno- drogowego Wydziału 
krajowego, przez p. Tyszkowskiego, o ve- 
niam aetatis et studiorum — do komisyi 
petycyjnej. 

L. s. 911. Franciszek Goering, konduktor 
drogi krajowej ILwów-Rohatyn, przez p. 
Mikołaja 'Torosiewicza, o policzenie lat 
służby przy drogach krajowych spędzonej — 
do Wydziału kraj. jako komisyi. 

L. s. 912, Benedykt Moroz, były dozorca 
w krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, przez p. Wereszczyńskiego, o 
przyznanie mu w drodze łaski dożywo- 
tniej pensyi — do Wydziału krajowego 
jako komisyi. 

L. s. 218. Dawid Wallach, z Chorostkowa, 
były dzierżawca myt krajowych, przez p. 
Bronisława Horodyskiego, o odpisanie zale- 
głości — do komisyi drogowej. 

L. s. 914. Teofila Kulczycka, wdowa po 
gr. kat. parochu, zamieszkała w Samborze, 
przez p. Hamoraka, o jednorazową zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 915. Ludwik Baldwin-Ramułt i tow. 
w Dwerniku, przez p. Wiktora, o utworze- 
nie krajowej szkoły dla domowego przemy- 
słu drzewnego w Lutowiskach — do ko- 
misyi przemysłowej. 
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765. L. s. 916, Bazyli Niedzielski w Peczeniży- 
nie, przez p. Okuniewskiego, o zapomogę 
dla chóru włościańskiego Peczeniżynie — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 917. Oficyałowie rachunkowi i kasowi 
Wydziału krajowego, przez Wydział kraj., 
o podwyższenie dodatku aktywalnego o 
60 zł. -— do komisyi budżetowej. 

L. s. 918. Emeryk Polak, dyetaryusz ra- 
chunkowy, Wydziału krajowego, o veniam 
studiorum — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 919. Ludomir Benedyktowioz, artysta 
malarz w Krakowie, przez p. Weigla o stałą 
zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 921. Towarzystwo muzyczne im. Mo- 
niuszki w Stanisławowie, przez p. Bryk- 
czyńskiego, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 
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770. L. s. 922. Józefa Žegiestowska, nauczyciel- 
ka robót ręcznych kobiecych w Krowodrzy, 
przez p. Zolla, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 
L. s. 928. Mieszkańcy przedmieścia Zasanie 
w Przemyślu, przez p. Dworskiego, o we- 
zwanie c. k. Rządu do wykończenia budu- 
jącego się żelaznego mostu na Sanie jak 
najspieszniej — do komisyi administracyjnej. 
. L. s. 924. Gmina Poznanka, przez p. Ko- 
ziebrodzkiego, o zniżenie prestacyi szkol- 
nej — do komisyi budżetowej. 
. L. s. 925. Towarzystwo muzyczne w Sam- 
borze, przez p. Czyżewicza, o zapomogę na 
utrzymanie szkoły muzycznej — do komi- 
syl budżetowej. 
L. s. 926. Gmina Szwejków, przez p. Saw- 
czaka, o subwencyę dla mieszkańców do- 
tkniętych klęskami elementarnemi — do 
komisyi budżetowej. 
L. s. 920. Gmina Dobrowody, przez tegoż 
posła, o bezawrotną zapomogę i bezprocen- 
tową pożyczkę dla mieszkańców dotkniętych 
klęskami elementarnymi — do komisyi bu- 
dżetowej. 
L. s. 928. Gmina Zastawce ad Hołhocze, 
przez tegoż posła, o bezprocentową poży- 
czkę i bezzwrotną zapomogę dla ludności 
dotkniętej klęską gradobicia w roku zeszłym 
— do komisyi budżetowej. 
L. s. 929. Polskie Towarzystwo handlowo- 
geograficzne we Lwowie, przez p. Meru- 
nowicza, o poparcie usiłowań Towarzystwa 
— do komisyi przemysłowej. 
L. s. 980. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Sanoku, przez p. Czartoryskiego 
o podwyższenie płac nauczycielom ludo- 
wym — do komisyi szkolnej. 
L. s. 981. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Sanoku, przez p. Czartoryskiego, 
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o zniżenie lat służby nauczycielskiej i po- 
lepszenie zaopatrzenia wdów i sierót po 
nauczycielach — do komisyi szkolnej. 

780. L. s. 932. Jan Hanuszewski, nauczyciel we 
Lwowie, przez p. Szczepanowskiego, 0 je- 
dnorazową zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej. 

781. L. s. 988. Feliks Wygrzywalski, w Mona- 
chium, przez p. Romanowicza, o jednora- 
zową subwencyę na dalsze kształcenie się 
w malarstwie — do kom. budżet. 


782. L. s. 988. Magistrat król. miasta Tarnopola, . 
przez p. Kryniekiego, o odpisanie zaległo- 
ści należacych się funduszowi szkolnemu 
okręgowemu — do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi udzielam 
głosu p. Krynickiemu, który o to prosił. 

P. Krynicki. Wysoki Sejmie! Miasto 
Tarnopol wniosło do Wysokiego Sejmu prośbę o od- 
pisanie zaległości do szkolnego funduszu okręgo- 
wego w łącznej kwocie 29.000 zł. Zaległość ta da- 
tuje się już od lat kilkunastu i bywa tu i owdzie 
częściowo spłaconą a ostatecznie jest następstwem 
uciążliwej ustawy szkolnej z roku 1888. Miasto 
Tarnopol nie jest w położeniu spłacenia tej restan- 
cyi z bieżących dochodów. Dochody roczne mia- 
sta tego wynoszą rocznie mniej więcej 150.000 zł. 
Miasto płaci 82.000 zł. rocznie na szkoły, 32.000 
mniej więcej na umorzenie długów, reszta wy- 
starcza zaledwie na pokrycie zwykłych kosztów 
administracyjnych. 

O postępie, o poprawie stosunków lokal- 
nych niestety nie może być mowy, a tu przy- 
chodzi w najbliższym czasie wystawić gmach 
dla nowej szkoły realnej kosztem około 100.000 zł , 
dalej dwie szkoły ludowe, szpital i przepro- 
wadzić zarządzoną przez wyższą władzę ka- 
nalizacyą bardzo kosztowną. Dodatki na po- 
trzeby miejscowe wynoszą 45, od podatków 
bezpośrednich. Podwyższenie tych dodatków jest 
wręcz niemożliwe zwłaszcza, że miasto Tarno- 
pol upada, bo kiedy w roku 1880 było trzeciem 
miastem kraju, dziś po obliczeniu ludności 
w roku 1890 jest dopiero piątem. Okoliczność 
powyższa usprawiedliwia przeto, że miasto Tar- 
nopol udało się z prośbą do Wysokiego Sejmu 
o pomoc, która jest zdaniem mojem godną 
uwzględnienia zwłaszcza, jeżeli chcemy uchro- 
nić Tarnopol od dalszego upadku, co przecież 
leży także w interesie kraju. Jestem zresztą 
przekonania, że sprawa ta zostanie zbadaną do- 
kładnie, sumiennie i znajdzie także pomyślne 
załatwienie. 

Co do kwestyi formalnej wnoszę, aby pe- 
tycya ta została odesłaną do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Petycya została odesłana do 
komisyi budżetowej. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta dalszy ciąg 
petycyj). 


160 


783. L. s. 939. Towarzystwo gimnatyczne „So- 
kół* w Limanowy, przez p. Rutowskiego, 
o subwencyę do komisyi budżetowej. 


784. L. s. 940. Bazyli Tyndyk, krawiec we Lwo- 
wie, przez p. Micewskiego, o wsparcie do 
komisyi bndżetowej. 

785. L. s. 941. Stowarzyszenie rękodzielników 
izr. „Jad Charuzim*, przez p. Goldmana, 
o subwencyę do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Urlop przedłużyłem p. Trze- 
cieskiemu z powodu choroby dzieci na 38 dni 

Przystępujemy do porządku dziennego. 
Punkt 1. Pierwsze czytanie Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zezwolenia gminie Krako- 
wiec na pobór opłaty gminnej od napojów spi- 
rytusowych i od piwa. (Aleg. 86.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński. W myśl uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 28. grudnia 1894 przy- 
stępujemy do drugiego czytania tej sprawy. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z alleg. 86) 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania. 


Marszałek Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty Proszę o od- 
czytanie ustawy 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Art. I. 


Gminie miasteczka Krakowiec w powiecie 
jaworowskim, zezwala się pobierać w latach 
1895, 1896, 1897, 1898 i 1899 opłatę gminną 
od napojów spirytusowych, tudzież od piwa i 
miodu w gminie wyrabianych lub w jej obręb 
wprowadzanych i w niej zużywanych według 
następującej taryfy: 

1. Od jednego litrostopnia alkoholu (podług 
100 stopniowego alkoholometra) w wódce, oko- 
wicie lub spirytusie po 6 ct., czyli od 100 litro- 
stopni (hektolitra) alkoholu po 6 zł. w. a. 

2. Od hektolitra napojów słodzonych spi- 
rytusowych, araku, rumu, śliwowicy i ponczo- 
wej esencyi po 1 zł. w. a. 

3. Od hektolitra piwa wszelkiego gatunku 
po i zł. w. a. 


4. Od hektolitra miodu po 1 zł. w. a. 


Art. II. 


Do uiszczenia opłaty obowiązani są wszyscy 
ci, którzy napoje w art. I. poszczególnione dla 
konsumcyi miejscowej wyrabiają lub sprowadzają 
czy to na sprzedaż, czy na własny użytek. 
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Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina miasteczka 
Krakowiec. 
Art. IV. 


Ta opłata cięży tylko na konsumcyi miej- 
scowej w obrębie gminy, nie można nią obcią- 
żać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Bliższe postanowienia co do sposobu po- 
boru tej opłaty wyda w drodze administracyj- 
nej c. k. Rząd w porozumieniu z Wydziałem 


krajowym. 
Art. VI. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Kró- 

lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 

stwem Krakowskiem o zezwolenie gminie Kra- 

kowiec powiatu jaworowskiego na pobór opłaty 

gminnej od napojów spirytusowych, od piwa 
i miodu. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam: 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę o przy- 
jęcie en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Ustawa jest 
przyjętą. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania tej ustawy bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
muje ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Ustawa jest 
przyjętą w trzeciem czytaniu. 

Z porządku dziennego następuje: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie prosby gminy Mode- 
rówki o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
163 zł. 33 ct. należącej się gminie m. Buda- 
pesztu z tytułu kosztów utrzymania nieletnich 
Rozalii Teresy dw. im. i Heleny Julii dw. im. 
Lubasiów. (Aleg. 87.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 
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Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. dr. Wereszczyński. Wnoszę: Raczy Wysoki 
Sejm sprawę tę przekazać komisyi budżetowej. 

Marszałek. Nikt głosu nie żąda? (Nikt). 
Kto się zgadza z wnioskiem odesłania tego spra- 
wozdania do komisyi budżetowej, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Z kolei następuje punkt 3. Pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie poparcia poszczególnych kolei lokalnych 
po myśli ustawy krajowej z dnia 17. lipca 1893 
Nr. 42. Dz. u. kraj. (Aleg. 88.). 

Sprawozoawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez. 

Wysoka Izba raczy poprawić tekst poprze- 
dniego sprawozdania. Mianowicie na stronie 11-tej 
al. 2. w wierszu 6. zamiast „oprocentowanie* ma 
być „umorzenie*. 

Na tej samej stronie w drugim wierszu od 
dołu zamiast „takowych“ ma być „tychże“ — 
ni“ powinno być skreślone. 

Na stronie l2-tej w wierszu drugim od 
góry „a wydaną została na takową koncesya* 
ma być „i wydaną została na takową koncesya*. 
Następnie na str. 14-tej w wierszu trzecim od góry 
zamiast „wynikające* ma być „wynikającą* zaś 
litera „a* winna być wykreśloną. 

Co do całego sprawozdania proszę o ode- 
słanie do komisyi kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek spra- 
wozdawcy, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje punkt 4. Pierwsze czytanie wnio- 
sku posła Merunowicza w sprawie rozpowsze- 
chnienia między ludem wiejskim assekuracyi od 
szkód ogniowych i na życie. (Aleg. 89). 

P. Merunowicz ma głos. 

P. Merunowicz. Od dłuższego szeregu 
lat w każdej sesyi powtarza się szereg wniosków 
i rezolucyi dążących do tego, aby zaprowadzić 
przymus asekuracyjny. — Te rezolucye, które 
nie tylko nasz Sejm, ale i wszystkie niemal Sejmy 
w Monarchii uchwalają, nie odnoszą skutku. O ile 
sięgają moje informacye, przyczyną tego objawu 
jest ścieranie się dwóch zasadniczych poglądów. 

W biórach ministeryalnych istnieje bowiem 
silne poparcie w tym kierunku, aby utworzyć 
państwowy zakład asekuracyjny, i w Wiedniu 
zcentralizować cały jego zarząd, gdy dotychczas 
jest jeszcze dosć silną opozycya autonomiczna 
Sejmów 1 reprezentantów pojedynczych krajów 
w Radzie państwa przeciw takiemu urządzeniu 
asekuracyi. — Wskutek tego sprawa nie postę- 
puje naprzód, gdyż ani jedna ani druga strona 
nie ustępuje. Wiedząc o tem, od kilku lat roz- 
myślałem nad tem, w jaki sposób można dojść 
do tego, aby, nie czekając na ustawowe zaprowadze- 
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nie przymusu asekuracyjnego z góry, doprowadzić 
do tego, aby się upowszechniła asekuracya z dołu, 
przez dobrowolne wciągnięcie się ludności do 
tego pożytecznego zwyczaju. — W tej myśli, 
według wskazówek dra Piotra Grossa, który był 
wówczas naczelnikiem reprezentacyi lwowskiej 
Towarzystwa wzajemych ubezpieczeń krakow- 
skiego przedłożyłem Dyrekcyi tego zakładu pro- 
jekt zbiorowej asekuracyi całych miast i powia- 
tów za pośrednictwem reprezentacyj miejskich 
i Rad powiatowych. Ten projekt ze względów 
na techniczne trudności jego przeprowadzenia nie 
został przyjęty. — Jednakże przy konferencyi 
nad tym przedmiotem, zwrócił uwagę moją śp. 
Józef Mrazek, wielce zasłużony sekretarz gene- 
ralny tego Towarzystwa, na związek asekura- 
cyjny rolników, jaki utworzył się przed kilkuna- 
stu laty na Szląsku z inicyatywy Towarzystwa 
gospodarsko-leśnego w Barzdorf. — Ten związek 
jest oparty o Towarzystwo wzajemych ,ubezpie- 
czeń w Krakowie. — Przez jednego z moich 
przyjaciół na Szląsku starałem się poinformować 
o działaniach tego związku asekuracyjnego i udzie- 
lono mi list jednego z kierowników jego. W liście 
tym zachęca on do mnożenia takich związków, 
gdyż rezultaty osiągnięte przez związek w Barz- 
dorf są bardzo zachęcające. Otrzymałem odpis 
kontraktu owego związku asekuracyjnego z To- 
warzystwem krakowskiem. Kontrakt ten polega 
na zwyczajnych postanowieniach statutowych 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — bez 
wyjątków od statutowych reguł tego zakładu — 
tylko, że ubezpieczeni deklarują się z góry, że 
część zwrotów premii ofiarują na cele ogólne 
Towarzystwa i na koszta administracyi. Otóż 
np. związek w Barzdorf z tego tytułu otrzymał 
za trzy lata od Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie gotówką 6.731 zł. na swoje 
potrzeby, na sprawienie sikawek, wsparcia dla 
straży ogniowych i na inne podobne wydatki, 
które przyczyniają się do ochrony od niebezpieczeń- 
stwa pożaru. 

Z tych informacyj dowiedziałem się także, 
że stowarzyszenie rolniczo-leśne w Barzdorf udało 
się ztą propozycyą nie z własnej inicyatywy do 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, lecz naśladowało podobne związki asekura- 
cyjne licznie upowszechnione w Czechach. Tam 
niemi opiekuje się Rada kultury krajowej. 
I z tego też powodu proszę w motywach wnio- 
sku, aby zażądano informacyi, jakie doświadcze- 
nia zebrano w tym kierunku w Czechach, gdzie 
podobne związki asekuracyjne od dawna już 
istnieją. — Sądzę także, że w naszym kraju 
szczególniej skutecznie mogłyby Rady powiatowe 
tę akcyę poprzeć. W myśl $. 21. ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej wyraźnie im wskazano, aby 
się opiekowały ekonomicznemi sprawami ludności 
powiatu. Widzimy też, że niektóre Rady powia- 
towe z dobrym skutkiem zajmują się podo- 
bnemi sprawami 1 przez: swoje opiekuńcze wpły- 
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wy bardzo pożytecznie działają. Takie związki, | (a w tym wieku najczęściej się włościanie żenią) 


zawiązywane pod patronatem Rad powiatowych, 
mogłyby się przyczynić do rozpowszechnienia 
asekuracyi. — Według informacyi zbieranych 
nader pracowicie przez kolegę naszego dra Ru- 
towskiego, w naszym kraju zaledwie 40"/, szkód 
zrządzonych przez pożary wynagrodzone są przez 
asekuracye, co wyrażone w cyfrach, znaczy, że 
corocznie na trzy miliony wartości idzie z dy- 
mem bez wynagrodzenia. Wszystkie cenniejsze 
budynki są asekurowane, włościańskie zaś naj- 
mniej. Stąd też pochodzą te liczne petycye, które 
wpływają do Rad powiatowych, do Sejmu o pomoc 
dla pogorzelców, którym jeśli 20 chałup spłonie, 
to zaledwie parę z nich jest ubezpieczonych. 

Otóż związki asekuracyjne, patronowane przez 
Rady powiatowe, a zostające pod fachowym kie- 
runkiem jakiegoś zakładu ubezpieczeń, po oby- 
watelsku administrowanego mogłyby doprowadzić 
do dobrowolnego rozpowszechnienia asekuracyi 
od szkód ogniowych przedtem, nim przyjdzie do 
przymusowej asekuracyi ustawowej. 

Druga część mego wniosku dąży do rozpo- 
wszechnienia w masach ludowych ubezpieczeń 
na życie. Wiadomo Panom, że w dwóch Sejmach 
krajowych sprawę tę w tym roku poruszono. — 
W najbliższem sąsiedztwie naszego kraju w Mo- 
rawii, poruszył tę sprawę wysoce poważany 
prezydent Rady państwa br. Chlumetzky, a w mo- 
tywach zwrócił uwagę, że tak samo, jak usta- 
dawstwo państwowe przez utworzenie instytucyi 
kas chorych, i przez ubezpieczenie robotników 
od nieszczęśliwych wypadków dąży do uśmierze- 
nia agitacyj socyalistycznych w masach robotni- 
czych; z tej samej racyi, ażeby nie dopuścić do 
agitacyi socyalistycznych na wsi, potrzeba zapro- 
wadzić takie środki, któreby chroniły ludność od 
tych wpływów, które prowadzą do niezadowolenia 
i są właśnie źródłem agitacyi socyalistycznych. 

Podobnie także p. Vergani argumentował 
w Sejmie dolno -austryackim. Obaj ci posłowie 
zwrócili na to uwagę, że włościanin jest nara- 
żony w pewnych okresach życia na ponoszenie 
znaczniejszych wydatków jednorazowych, które 
muszą być pokryte gotówką. A jeśli nie ma na 
tę chwilę przygotowanego zapasu gotówki, musi 
gospodarz się zadłużyć, albo rozdrobnić posia- 
dłość. Są to spłaty familijne i wianowania dzieci. 
W drodze asekuracyi na życie, która nie jest 
niczem innem, jak tylko uregulowaną oszczędno- 
ścią, możnaby to ułatwić tej klasie ludności, by 
z bieżącego zarobku drobnymi, ale regularnie 
odkładanemi kwotami zapewniali sobie włościa- 
nie odpowiedni zapas na te potrzeby. W ten 
sposób byłby włościanin uchroniony od potrzeby 
zaciągania długu i sprzedawania gruntu w razie 
owych znaczniejszych wypłat. 

Sądzę, że za wpływem Rad powiatowych 
możnaby także asekuracyę na życie, która do 
klasy włościańskiej dotąd prawie nie dotarła, 
upowszechnić znacznie. Np. włościanin 25-letni 
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mógłby wkładką roczną w kwocie 4 zł. zabez- 
pieczyć sobie 200 zł. kapitału pośmiertnego albo 
płacąc po 3 zł. mógłby ubezpieczyć sobie ka- 
pitał 100 zł. na dożycie, z tem zapewnieniem, 
iż w razie gdyby wcześniej umarł, mogłaby tę 
kwotę podnieść jego rodzina na koszta pogrzebu 
i na inne wydatki, które się po śmierci gospo- 
darza wynajdują, a której są zazwyczaj począt- 
kiem długów u włościan. Mój wniosek nie wdaje 
się w określenie, w jaki sposób to ma być prze- 
prowadzone. Zmierza on tylko do tego, aby 
Sejm polecić raczył Wydziałowi krajowemu, 
by zebrał przedewszystkiem od instytucyj, które 
się fachowo asekuracyą zajmują, potrzebne in- 
formacye, aby zapytał inne Wydziały krajowe 
w tyh mianowicie krajach, gdzie ta sprawa ró- 
wnocześnie została poruszona w Sejmach, a wre- 
szcie, aby się udał do Wydziałów powiatowych 
z zapytaniem, w jaki sposób one wyobrażałyby 
sobie możność zajęcia się tą spawą w swoich 
powiatach ? 

Pod względem formalnym wnoszę o przy- 
dzielenie mego wniosku komisyi administra- 
cyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z wnio- 
skiem p. Merunowicza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje punkt piąty porządku dziennego 
tj. (czyta) : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Potoczka 
w sprawie zmiany ustawy o Reprezentacyi po- 
wiatowej. (Aleg. 90.) 

Pan wnioskodawca ma głos. 

P. Potoczek Wysoki Sejmie! Reforma 
wyborcza stoi u wrót; sprawa ta doszła już i 
do chat wieśniaczych; Rada państwa jest tą 
sprawą mocno zakłopotana, a sądzę, że i Wy- 
soki Sejm wypowie o tem swoje zdanie. Idzie 
mi o to, abyśmy zajęli odpowiednie, a godne 
stanowisko; idzie mi o to, aby wypowiedzieć 
całkiem dokładnie, czego nam potrzeba, aby 
określić to jasno i z tem przekonaniem, że to, 
co się ma zrobić, nie robi się pod naciskiem 
i nie z obawy, ale używa się nowej a korzy- 
stnej sposobności do dalszego rozwoju praw 
w kraju. Sposobność i pora jest tak korzystna, 
jaka się druga nie rychło nadarzy; trzeba jej 
tylko użyć, a użyje jej tylko ten, kto będzie 
górował czystością zamiarów, a nie samowolną 
rachubą. Dla rachuby można coś obkrawać, ob- 
cinać, to prawda, i do polityki da się to zasto- 
sować, ale o tem trzeba pamiętać, że prawa 
ludu obcięte, na nowo odrastają i co raz wię- 
ksze i gęstsze dostają kolce, które ranią ręce 
obcinaczy. I o tem trzeba pamiętać, że opinia 
powszechna jest za rozszerzeniem wpływu lu- 
dności na ustawodawstwo, że opinia ta wnikła 
już w gęste masy ludu, a jestem pewny, że wię- 
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kszość Wysokiego Sejmu — co mówię — cały 
Wysoki Sejm tę opinię podziela. Rozchodzi się 
tylko o to słowo „jak?*; o to jedno słowo się 
rozchodzi, nad tem jednem słowem „jak* wszy- 
scy sobie łamią głowę. Jedni tylko, co nie łamią 
sobie głowy, są ci, co wołają: „żądamy powsze- 
chnego prawa głosowania“. 

Inni natomiast obmyślają, jakim sposobem 
temu powszechnemu prawu głosowania obciąć 
kolce i rogi To też powszechne prawo głoso- 
wania góruje ponad wszystkie projekta a obrady 
toczą się, jeżeli nie pod hasłem, to że tak po- 
wiem, pod grozą powszechnego głosowania. To 
samo było i w Kole polskiem, jeżelibym nie 
wspomniał jednej myśli, a to myśli o autonomii 
kraju, na którą jednak powołano się tak słabo 
i ubocznie, że wyglądało to raczej na wyszuki- 
wanie upragnionego sposobu „obcięcia praw ludu. 
A jednak Panowie, to nie licuje ani przystoi 
żadnej autonomii, żeby służyła za nożyczki do 
obcinania praw ludu, bo autonomia czyli samo- 
rząd; znaczy wpływ ludności na ustawy i wy- 
konanie ustaw. Reforma wyborcza musi tedy 
zmierzać do zupełnego rozszerzenia i zabezpie- 
czenia wpływu ludności na ustawy i wykonanie 
ustaw i do tego zmierza mój projekt. Nie samo 
głosowanie na posłów. Bo co jest głosowanie? 
To jest tylko okruch tego prawa, które się 
ludności należy. Jej się należy bezpośredni wpływ 
na ustawy i na wszystkie zarządzenia, a nie 
tylko przez posłów. Z ludnością powinien się 
Rząd liczyć a nie z posłami, z posłami tylko 
o tyle, o ile przez nich mówi głos ludu, tj. 
jego potrzeby. 

Mogą być państwa, gdzie wpływ ludności 
na ustawy i na rząd jest większy, choć nie ma 
głosowania, gdy się rząd liczy sumiennie i 
sprawiedliwie z potrzebami ludności, a znów 
mogą być inne państwa, gdzie lud ma prawo 
głosowania, ale nie ma wpływu i gdzie ustawy 
są niesprawiedliwe. Samo głosowanie jest tedy 
nie rzeczywisty wpływ ludności to jest prawo, 
które się ludności należy. Jeżli głosowanie służy 
do wzmocnienia tego wpływu, to dobrze, a jeźli 
nie, albo nawet służy do osłabienia tego wpły- 
wu, to to mało warte, a nawet szkodliwe. 

Takiego wpływu nie daje nam to znaczy 
(ludności) osobliwie wiejskiej ani dzisiejsze 
prawo głosowania, ani żadne, które się w Radzie 
państwa pojawiły; projekta, ani tak zwane po- 
wszechne głosowanie, które niektórzy tak bar- 
dzo zachwalają. To wszystko na nie, to wszystko 
na nic dlatego, że wszystkie począwszy od dzi- 
siejszego sposobu głosowania, wszystkie są fał- 
szywe, na to, żeby wpływ ludowi wziąć a nie 
na to, żeby wpływ ludowi dać. Rozchodzi się 
im o to, aby władzę nad ludem jednym wy- 
drzeć, a drugim dać, czy sobie wziąć. Zacznijmy 
tedy reformę od dołu. 

A więc niech ludność sama ma prawo 
wypowiedzieć swoje żądanie we wszystkich spra- 
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wach ją dotykających. Niech wybrańcy gmin 
nie tylko na to się schodzą, żeby raz na sześć 
lat oddać głos, nie wiedzieć na kogo i nie wie- 
dzieć dla czego; ale niech się schodzą na to, 
żeby wypowiedzieć, co lud myśli o ustawodaw- 
stwach, i co go gniecie, niech żadna ustawa nie 
będzie bez tego uchwalona i niech się żadna 
nie obstoi, przeciw której się lud oświadczy, ale 
niech będzie zmieniona na inną Dalej niech 
mają prawo upomnieć się o krzywdy i różne 
złe obchodzenia się z ludem. Niech rząd i cały 
kraj dowie się z tego, co się dzieje, a układa- 
cze ustaw niech wiedzą z pierwszego źródła, 
jakie są potrzeby ludu. Jednem słowem: niech 
dzisiejsza Rada powiatowa zamieni się w sejmiki 
powiatowe, podług mego wniosku. 

Wysoka Izbo! Wypowiedziałem tu słowo 
„to nie jest sobie tak“, tylko długo się zasta- 
nawiałem, zanim w tem słowie wypowiedziałem 
żądanie ludności tj. potrzeby ludu. Czy ta po- 
trzeba jest w innych krajach, nie wiem, ale że 
to jest w naturze naszego ludu, to wiem. Pro- 
szę Panów że powiedzieć mi, co jest innego, 
to żądanie na posła tylko chłopa, jak tylko to, 
że lud ten chce mieć własny wpływ na ustawy, 
eo są u nas tak licznie odbywane wiece, zgro- 
madzenia, gdzie lud leci z dalekich stron? To 
wszystko znaczy, że lud ten chce mieć głos, 
chce się wywnętrzyć, chce się użalić , chce się 
wreszcie oświecić. 

Ja widziałem, że się niektórzy źle na to 
patrzą. To panowie! nie nie pomoże. To jest 
w naszej naturze, a jużci każdy przyzna, że to 
chyba polska natura, kiedy i w dawnej Polsce 
było coś zupełnie takiego, co nie wiem, czy 
było w innych narodach, to jest popęd do sze- 
rokiego samorządu. Ten popęd trzeba zadowolić 
i niejako upaństwowić , to znaczy ugruntować 
go na konstytucyi, a mniemam, że takie rozsze- 
rzenie, że tak powiem, „upaństwowienie samo- 
rządu* będzie pożyteczne tak ze względów pań- 
stwowych, jakoteż i społecznych i narodowych. 
Będzie dla nas najlepszą reformą wyborczą, bę- 
dzie poprawa złego bez obawy przewrotu i bez 
obawy wpadnięcia w gorsze złe. Bo najpierw 
wpłynie to skutecznie na rozwój dobrych ustaw, 
wpłynie na sprawiedliwe wykonanie ustaw, wpły- 
nie na wzajemne rozpoznanie się ludzi różnych 
stanów, dadzą się rozpoznać różne zdaia i zdol- 
ności różnych ludzi, wyrobią się obrońcy i da- 
dzą się poznać dobrzy ludzie i będzie potem 
lepszy wybór na posła, wreszcie podniesie się 
ogólnie oświata, zginie obawa złych ustaw, zgi- 
nie wieczne niedowierzanie, bo sprawy nasze 
będą ostatecznie w rękach naszych. O dalszych 
skutkach, a osobliwie, że tylko na tym gruncie 
wyrośnie prawdziwa i zdrowa autonomia kraju, 
nie będę mówił, tylko pozostawię to światłej 
rozwadze szanownych Panów i proszę o przy- 
jęcie mego wniosku i odesłanie go do komisyl 
, administracyjnej. 
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Marszałek. Jest wniosek odesłania 
wniosku p. Potoczka do komisyi administra- 
cyjnej. Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje punkt szósty porządku dzien- 
nego, tj. (czyta) : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Dwor- 
skiego o przyspieszenie budowy mostu na rzece 
Sanie w Przemyślu. (Aleg. 91.) 


Pan wnioskodawca ma głos. 


P. Dworski. Brak od lipca 1898 r. mostu 
na rzece Sanie w Przemyślu i przerwa głównej 
arteryi komunikacyjnej między mostem a przed- 
mieściem Zasaniem, liczącem oprócz wojska 
przeszło 7.000 mieszkańców, w którem znajduje 
się szkoła ludowa, ośmioklasowa szkoła wydzia- 
lowa, c. k. seminaryum żeńskie, c. k. wzorowa 
szkoła ćwiczeń, szkoła robót kobiecych, a oprócz 
tego liczne koszary, baraki i inne budynki 
wojskowe, utrudnia dzieciom i uczącej się mło- 
dzieży zamieszkałej w mieście, uczęszczanie do 
szkół i zakładów naukowych za Sanem znajdu- 
jących się, a wzajemnie młodzieży szkolnej 
mieszkającej na Zasaniu uczęszczanie do c. k. 
gimnazyum; pozbawia w nagłych wypadkach 
mieszkańców Zasania rychłej pomocy lekarskiej 
i naraża tym sposobem ich zdrowie na szwank, 
utrudnia miejscowościom po lewej stronie Sanu 
położonym dostawę artykułów żywności, mate- 
ryałów i produktów swoich, opóźnia w razie 
wypadków pożarów przybycie straży pożarnej, 
skąd powstać mogą nieobliczone szkody, na 
które także cesarki skarb wojskowy posiadający 
liczne budynki może być narażony; utrudnia 
pełnienie służby wojskowej i wykonanie policyi 
miejscowej. 

Jest wprawdzie w mieście Przemyślu na 
rzece Sanie drugi most, lez na uboczu i w takiej 
odległości od miasta, iż na dojazd z miasta na 
Zasanie potrzeba o 20 minut więcej czasu, jak 
było potrzeba do dostania się mostem rozebranym 
na Zasanie a dla pieszych dostanie się na Za- 
sanie wymaga przeszło pół godziny czasu. 

Mostek filigranowy, który kosztem rządu 
wybudowany został, celem ułatwienia komuni- 
kacyi dla pieszych nie wystarczający dla licznej 
frekwencyi, nie mógł ostać się falom wezbranej 
rzeki i ruszających lodów, został też już dwa 
razy zerwany, mianowicie raz w sierpniu 1893 r., 
teraz zaś 17. stycznia b. r., tak, że i ten środek 
komunikacyjny już nie istnieje. 

Spodziewać się należy, że Wysoki Rząd 
przywróci w jak najkrótszym czasie tę komu- 
nikacyę, jednakowoż mostek ten nie zapewnia 
trwałej i stałej komunikacyi, nawet dla pieszych. 

W interesie więc nie tylko mieszkańców 
miasta Przemyśla, ale w interesie publicznym, 
konieczna zachodzi potrzeba szybkiego wyko- 
nania mostu i oddania go do użytku publicznego. 
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Sądzę, Że jeżeli Wysoki Rząd, li w inte- 
resie potrzeb wojskowych domaga się od gminy 
miasta Przemyśla i od całego powiatu przemy- 
skiego ciężkich ofiar na budowę nowych dróg, 
na rekonstrukcyę, rozszerzenie i utrzymanie 
w dobrym stanie dróg istniejących , a niezbyt 
pobłażliwie przyjmuje tłómaczenie się: „nie mo- 
żemy, nie mamy funduszów“; to nie powinien 
dawać złego przykładu zwlekaniem robót, które 
po dojrzałej rozwadze uznał za potrzebne, szcze- 
gólnie, gdy nie może się tłómaczyć brakiem 
funduszów i nadmieniając, że do Wysokiego 
Sejmu wniesiona została także petycya mieszkań- 
ców przedmieścia Zasania, wnoszę pod względem 
formalnym: Wysoki Sejm raczy uchwalić prze- 
kazanie wniosku do komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Jest wniosek, odesłania 
wniosku p. Dworskiego do komisyi administra- 
cyjnej. Kto się ztym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt siódmy porządku dzien- 
nego, tj. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku posła Struszkie- 
wicza w sprawie budowy kolei lokalnej z Tym- 
barku względnie Dobry do Swoszowice, względnie 
Wieliczki - Krakowa. (Aleg. 92.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos 
Struszkiewicz. 

P. Struszkiewicz. Wysoki Sejmie! 

Akcya w kierunku budowy kolei lokalnych 
rozbudziła się w kraju w ostatnich latach bardzo 
żywo, bo nikt nie wątpi, że od istnienia tego 
rodzaju komunikacyi należy rozwój bardzo wielu 
części kraju i kraju całego. Wkrótce zapewne 
na podstawie sprawozdania komisyi kolejowej, 
jeżeli Wysoki Sejm innego nie będzie zdania, 
uchwalimy część linii nowych z rzędu, które 
do pewnego stopnia prawie wyczerpią na razie 
kapitał, który Wysoki Sejm uchwałą swoją 
zeszłoroczną w kwocie 300.000 zł. na popieranie 
budowy kolei lokalnych w kraju przeznaczył. 
Cyfrowo zaś rzecz dokładnie tak się przedstawia, 
że gwarancya oprocentowania ze strony kraju, 
przyjęta na te sześć linii, mianowicie: Trzebinia, 
Skawice, Chabówka, Zakopane, Łupków, Cisna, 
Borki wielkie, Grzymałów, Kołomyja, Zale- 
szczyki, Szeparowce, Delatyn, — wynosi razem 
253.683 zł. Jeżeli do tego wliczyć będziemy 
musieli 250.000 zł, względnie 1,250 000 zł. na 
linię Rozwadów, Rzeszów, względnie Roz« adów, 
Przeworsk i linię Podwysockie—Chodorów, prze- 
znaczyć się mające, to już stosunkowo bardzo 
mała kwota 35-000 zł. pozostanie z głównej 
sumy, o której wspomniałem, tj. 300.000 zł. 

Ale nietylko ten powód winien być brany pod 
rozwagę przy projektowaniu nowych liniii takich 
linii, które niewątpliwie ze względu na rozwój 
po,edyńczych okolic kraju byłyby bardzo po- 
trzebne. Rzucenie projektów naraz w kraj sto- 
sunkowo nie zbyt uposażony w siły do przepro- 
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wadzenia budów dość znacznych także musi 
zaważyć na szali i niewątpliwie biuro kolejowe 
z bardzo wytężoną pracą zająć się musi zada- 
niem mu poleconem, jeżeli będzie chciało w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu wypełoić zadanie 
ściśle i sumiennie. 

Nie ma żadnej wątpliwości, że towarzystwa 
dla każdej z linii tych poszczególnych utworzone, 
będą musiały się starać o siły techniczne do 
przeprowadzenia tych robót, bo w interesie 
kraju niewątpliwie leży, aby kontrola nad pro- 
jektami szczegółowo wyrobić się mającymi i nad 
przeprowadzeniem robót samych powinna być 
ściśle wykonaną, bo od tej ścisłości w wyko- 
naniu zależy trwałość samej budowy, jakoteż 
pewna oszczędność w kapitale, którą z pewnością 
zużytkować trzeba. 

Jeżeli więc już w tym stanie rzeczy po- 
zwoliłem sobie podnieść tę myśl i zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego, by przy badaniu dalszego 
rozwoju kolei lokalnych wziął pod rozwagę trasę 
z Tymbarku względnie z Dobry do Swoszowice, 
względnie Wieliczki-Krakowa, to nie uczyniłem 
tego wcale w nadziei, aby Wydział krajowy 
w najbliższym czasie mógł przyjść do badania 
tej trasy, ale chciałem tylko przy tej sposobno- 
ści zwrócić uwagę na to, że opinia jaka pod 
tym względem panuje, że w zachodniej Galicyi 
sieć kolejowa jest już tak gęstą, że nie będzie 
potrzeba myśleć o nowych trasach i kolejach 
lokalnych, jest nieuzasadnioną, bo najprzód w tych 
uchwałach, które we wnioskach Wydziału krajo- 
wego znajduję a o których dziś usłyszałem pod- 
niesiono jeszcze jedną linię na skrajnym zacho- 
dzie: Jaworznie, Szczakowa-Piła jako uzupełnie- 
nie linii Trzebina-Skawce, bardzo ważne 
uzupełnienie tejże linii, zapewniające wielkie 
korzyści ekonomiczne nie tylko dla tej części 
kraju, ale w ogóle dla rozwoju przemysłu całego 
kraju, ze względu na to, że kolej ta bardzo wiel- 
kiej ilości węgla po taniej cenie będzie mogła 
dostarczyć dla przemysłowych zakładów, zaczy- 
nających się rozwijać w naszym kraju; to także 
ta linia, o której mówię w moim wniosku jest 
ze względu na okolicę, dla której jest projekto- 
wana, bardzo wielkiej doniosłości. 


Interesowane są cztery powiaty podgórskie: 
Limanowa, Bochnia, Myślenice, Wieliczka i to 
w bardzo wysokiej mierze. Ludność miejscowa 
tych powiatów jest stosunkowo uboga, bardzo 
skłonnaby była do pracy, gdyby miała tylko 
możność, a w okolicy tej komunikacye jeszcze są 
w zupełnie pierwotnym stanie, jakkolwiek drogi 
powiatowe i gminne znajdują się we wzorowym 
porządku, to jednak oddalenie od kolei jest ogro- 
mne i wskutek tego przemysł rozwijać się nie 
może. Zważyć należy, że są to okolice dosyć le- 
sne, że się zaczyna rozwijać pyzemysł naftowy 
że kraj ten bogaty jest w kopalnie, że niewąt- 
pliwie ta linia, jako znaczne skrócenie transportu 
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przez Węgry ku Krakowowi na znaczną fre- 
kwencyę może liczyć. Z tego powodu nie mając 
nadziei, ażeby Wydział krajowy był w możno- 
ści w najbliższym czasie zająć się tą linią, jedna- 
kowoż mam nadzieję, że w czasie odpowiednim 
znajdzie wniosek ten uwzględnienie. Proszę o 
odesłanie go do komisyi kolejowej. 

Marszałek. Jest wniosek odesłania wnio- 
sku p. Struskiewicza do komisyi kolejowej. Kto 
się z tym wnoskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. -f.a 

Następuje punkt 8. tj. (czyta): © 7 

Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniew- 
skiego w sprawia założenia seminaryum nauczy- 
cielskiego w Kołomyi a względnie w Horodence. 
P. wnioskodawca ma głos. 

P. Dr. Okuniewski. Wnesenie moje 
zmirjaje do osnowania odnoj seminarji uczytel- 
skoj w Kołomyi abo w Horodenci. Koły chto 
hlane na kartu Hałyczyny, pereświdczyt sia, 
szozo po za linjeju Tarnopil Stanisławiw 15 po- 
witiw ne maje ani odnoj u sebe seminarii uczy- 
telskoj. 

Poczawszy wid Zbaraża aż do Kosowa w 
Nadwirnow Kołomyja i Sniatynom wsi tii po- 
wity ne majut możnosty błysko dity swoi do 
seminaryi uczytelskoj posyłaty. 

Taja obstawyna udarjaje mene tym bilsze, 
szczo własne w tim roci zasnowano koło Reszo- 
wa w susidnim powitli (w Krośni) seminaryju 
uczytelsku, koły w naszim powiti nad dopływamy 
Zbrucza, Dnistru, Pruta i Czeremosza dosy [ani 
odnoj seminarii nema. Obczysływjem czysło tych 
powiti i znajszowjem, szczo żyje tam zwyż 
1,200.000 naroda; zdaje sia meni, szczo to dosyt, 
szczoby maty w swoim kruzi możnist posyłaty 
dity do seminaryi uczytelskoj w swoich powitach 
a ne dalsze. Prawda, jesłyby ne buło potreba 
nahła u nas zasnowaty seminaryi tak błysko, 
tobym sia ne ubywaw, ało szczoż, koły wykazuje 
sprawozdanie rady szkilnoi krajewoi, szezo bra- 
kuje uczyteliw w naszim kraju 594 a egzami- 
nowanych 1535. 

Prybutok że jest duże, duże małyj. 

Spytaje sia chto, dlaczoho ja tii dwa mi- 
sta Kołomyju abo Horodenku wybraw? Widpo- 
wist na toje, jest wże w mojem wneseniu, a to 
szczo Kołomyja jest w sej okołyci najbłyższa a 
Horodenka peredstawlaje tuju dohidniść, szczo 
jest tam szkoła rilnycza, o kotru mohłeby sia se- 
minaryja operty. 

W dodatku dumawbym szezo pryjszow wże 
sej czas czerpaty z naszoi selskoi ludnosty syły 
do toj najtiaższoj uczytelskoli praci. Inszi stany 
ne tak łehko dajut dity do toj syzyfowoj praci; 
selanyn prywykszy do tiażkoi praci, widdawby 
ochotno syły swoi na usłuhy suspilnosty, słyby 
maw rmożnist do obrazowania łekszoho swoich 
ditej, pewno ne narikanoby na taku utiażływu 
praciu, i płatnia doteperiszna bułaby dla selan- 
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skoi dytyny wystarczajuczoju pidczas koły dla 
panyczyka ona ne wystarczaje. 

Własty szkilni powynni uwzhlanuty i to, 
szczo ta masa narodna chocze swoim żytiem 
żyty i szczo żytie toje możływe łysze tohdy, koły 
uczyteli ne budut importowani chotby z zachidnoj 
czasty kraju, ałe buły ditmy seho narodu, kotro- 
ho dity uczyty majut. 

Jesły nyni tak duże narikaje sia na dezer- 
cju uczenykiw seminaryi, ta czy proczyna toho 
ne łeżyt w tim, szczo nam ne wilno żyty po na- 
szoj woli i duszi. Ja budu tut tolko widhomo- 
nom toho hołosu, szczo rozchodyt sia po naszim 
kraju, szczo duże czasto uczytel Rusyn za riwnu 
swoju robotu buwaje perenoszenyj de inde, pid- 
czas koły za agitacju Polak lipszu posadu otry- 
muje. + 

j To neriwnomirne traktowanie odnych i dru- 
hych widbijajeś własne na czyśli uczyteliw na- 
szoi narodnosty i naszych ditej, kotri ne rado 
zapysujut sia do toho stanu pid takym napria- 
mom jak teper. Zapysywałyby sia uczenyki pe- 
wno w bilszoj miri, słyby zaich lubow do swo- 
ho naroda ich nadhorodżuwano a ne karano! 


Poruczaju tuju sprawu włastam naszim 
szkilnym w sej chwyli, tilko proszu, szcezoby 
w tim oseredku w tim serciu naszoi kramy nad 
dopływamy Dnistra, Zbrucza i Pruta, de zowsim 
ne ma seminaryi, daty możnist błyższe posyłaty 
dity i tym masam spidnym umożływyty posy- 
łamie dityj do seminaryi. 

Pid wzhladom formalnym wnoszu widosła- 
nie moho wnesenia do komisyi szkilnyi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi szkolnej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej w sprawie powiększenia ryczałtu wypłaca- 
nego szpitałowi św. Ludwika dła dzieci w Kra- 
kowie oraz petycyi Towarzystwa opieki szpi- 
talnej dla dzieci w Krakowie w tej samej sprawie. 
(Alegat 94.) 

Sprawozdawca poseł Czyżewicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 94.) 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca Dr. Czyżewicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
z delegatami Towarzystwa opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie wszedł w układy, co do ob- 
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jęcia szpitala św. Ludwika w Krakowie na wła- 
sność kraju, pod warunkiem, że Towarzystwo 
to odda krajowi całą realność 1. k. 39, Dz. IV. 
w Krakowie, oraz całe urządzenie szpitala na 
120 łóżek, niemniej kapitały do fundacyi szpi- 
tala św. Ludwika należące. Dalej aby opracował 
projekt wzajemnego stosunku tak pod względem 
administracyjnym jak i lekarskim, między szpi- 
talem św. Łazarza i św. Ludwika. 

Nakoniec aby wszedł w rokowania z c. k. 
funduszem szkolnym państwowym, o podwyż- 
szenie dotacyi rocznej 1200 zł. wynoszącej, za 
umieszczenie klinik, albo ewentualnie oddał w za- 
rząd temuż funduszowi klinikę pedyatryczną 
wszechnicy krakowskiej, za opłatą z góry ozna- 
czonej taksy szpitalnej dla dzieci ustanowić się 
mającej. 

Wynik tych układów przedłoży Wydział 
krajowy Wysokiemu Sejmowi wraz z wnioskami 
na następnej sesyi. 

2. Ryczałt opłacany przez szpital św. Ła- 
zarza szpitalowi św. Ludwika za umieszczenie 
i leczenie dzieci od 1 do 12 lat życia, z wyłą- 
czeniem mamek i dzieci karmionych piersią obe- 
cnie w kwocie 12.000 zł. rocznie opłacany, ma 
być od 1. stycznia 1895 podniesiony czasowo aż 
do ewentualnego objęcia szpitala św. Ludwika 
na własność kraju do kwoty 14.000 zł. i tak 
podwyższona pozycya wstawia się do budżetu 
na rok 1095. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Czy żąda kto głosu 
co do wniosku pierwszego? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, więc proszę o uchwałę. Kto 
przyjmuje wniosek pierwszy, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek pierwszy jest przy- 
jęty. Czy żąda kto głosu co do wniosku drugie- 
go? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, poddaję 
pod głosowanie: Kto przyjmuje wniosek drugi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Wniosek drngi 
Jest, przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj. 
w przedmiocie krajowych składów publicznych 
w Krakowie i we Lwowie. (Aleg. 95.) 

Sprawozdawca poseł Stanisław Stadnicki 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Stanisław Stadnicki 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 95.) 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. Upraszam p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Stanisław Stadnieki 


(czyta) : 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 za- 
rządzie krajowych wolnych składów publicznych 
dla zboża i spirytusu, przyjmuje Sejm do wia- 
domości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi drogowej o czynno- 
ściach Dep. IV. Wydziału krajowego za czas od 
1. stycznia do 15. grudnia 1894. (Aleg. 96.) 

Sprawozdawca poseł Sala ma głos. 

Sprawozdawca p. Sala (zaczyna czytać 
sprawozdanie z aleg. 96.). 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. Upraszam p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Sala (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- 
ności Departamentu IV. Sejm przyjmuje do wia- 
domości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Huryk. Proszu o hołos. 

Marszałek. Poseł Huryk ma głos. 

P. Huryk. Wysokij Sojme! Dla toho za- 
byraju hołos, szczoby zwernuty uwahu paniw 
na ważnist donik krajewych. 

Na storoni 4. sprawozdania komisyi doro- 
howoi peredstawlaje sia dochid mytniczyi z lit 
1892—1898, kotryi siahaje w 1892 r. 225.651 zł. 
a w roci 1893. 225.000 zł., a załehłosty 9000 zł. 
Toj dochid czerpaje sia zwyczajno z kieszeni naj- 
uboższoi ludnosty, kotra nyni musyt jizdyty do- 
rohamy krajewymy. Bo ne zapereczyte meni 
Panowe, szczo nyni bilsze jak 70*/, używaje do- 
rih żeliznych, kotore sut i dałeko wyhidnijsze 
i menszymy kosztamy można distaty sia do pe- 
wnoho mistca, de dorohamy krajewymy musyt sia 
zmaczno bilsze zapłatyty za rohatky, ne czysłu- 
czy firmanki i trudiw, jaki w dorozi diznajut 
perejiżdżajuczi. Wskazawjem , szezo po tij dochid 
siahaje sia do kieszeni najuboższoi ludnosty sel- 
skoj a to tilko dla toho, szczo ne chocze sia po- 
szukaty jeho tam, hde ho można szukaty i hde 
ho szukajut lude w krajach bilsze proświczenych 
jak my. 

Ja w swoim czasi postawywjem wnesenie 
w toj sprawi i wskazawjem, zwidkiby toho do- 
choda można poszukaty. Wnesenie to mało dwi 
dorohy do osiahnenia dochodu. W perszoj ka- 
zawjem o podwyższeniu dodatkiw do podatkiw 
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owocowymi dorohy krajewy, i toj punkt Sojm 
uchwaływ  perekazaty Wydiłowy krajewomu. 
Odnakoż ne wydżu, szczoby Wydił krajowy do 
toho czasu szczoś z tym zrobyw i motywuje to 
swoje nezrobłenje tim, szczo narid w Hałyczyni 
jest na dosyt* nyskoj stepeni oświty, szezo ne 
umije poszanowaty czużoj własnosty i szczo za- 
chodyt obawa, szczo takie małe derewka ne u- 
stojat sia pry dorohach. 

Jesłyby faktyczno tak buło, to obawa bu- 
łaby uzasadnena. Ałe preciń ne zapereczyte Pa- 
nowe, szczo po sełach znachodiat sia sady w ob- 
szasach dwirskich, po hromadach i u poodyno- 
kich hospodarach, na plebaniach, hde znaczne 
czysło ludnosty jest, a ne ma wysokich obhorod, 
a preciń nykto tych derew ne nyszczyt. 

W swoim czasi oznaczywjem dokładno do- 
chid minimalnyj, jakoho można sia nadijaty 
z toho i to do wysokosty 509/,, kotryby siahal 
do cyfry 180.000 zł. Jesły toj dochid poriwna- 
my z tim, szczo nyni beremo, to peredstawyt 
sia nam cyfra duże prybłyżena do toj, kotru 
teperka mamy. Dochid toj odnakoż buwby spra- 
wedływszyj, bo wpływawby do fonda krajewoho 
bez szkody poodynokich ljudej. 

Odnakoż tak sia ne stało, a pretisz teper 
pora krajna, szczoby z toho dochodu, jak każu 
sztuczno pobyranoho wże raz zrezygnowaty, bo 
doroha krajewa ne jest dorohoju poodynokich 
werstw ałe ciłoho kraju, bo kraj bez dorih, zna- 
czyt tilko, szczo kraj bez ludej, bo z dorohy ne 
korystaje toj, szczo neju jizdyt, ałe toj, do ko- 
troho sia jide. Otże czy jest sprawedływe, aby 
toj, szczo jide i załatwiaje sprawu komuś w doma 
bez jeho truda, szcze toj tiahar ponosyw ? 


Skażete Panowe, szczo toj projekt, kotryj 
ja położyw, bułby obtiażajuczyj uboższu ludnist, 
kotra ne używaje tych dorih. Pryznaju, szczo 
tak jest, ałe to obtiażenie wynese tolko 3 centy 
wid 1!/, zołotoho bo bilsze ne zapłatiat podatku 
domowoho. 

Ale predstawit sobi panowe, szczo sia za 
płeczamy toi ludnosty kryje takych ludej boha- 
tych, kotri ne płatiat toho podatku, a korysta- 
jut w znacznoj miri w bohato bilszoi wid tych 
bidnych. Tu kryjut sia włastyteli kamenyć, wsi 
spekulanty, kotri zajmajut sia sprawamy hrosze- 
wymy, propinatory, wsi fabrykanty i wsio to, 
szezo korystaje z tych dorih a ne płatyt, bo 
czomu? Bo im sia dowozyt wsio do domu, a tia- 
har ponosyt toj, kotryj tuju prysłuhu robyt. 

Skażete panowe, szezo to ne jest sprawe- 
dływo, szczo pretiż toj, kotryj pereiżdżaje doro- 
hoju zarablaje, to toj powynen płatyty. Jesły 
poriwnajemo zarobok selanyna w naszoj wscho- 
dnoj Hałyczyni, to panowe pryznajete, szczo fir- 
manka za deń ne prynosyt bilsze jak 80 kr. je- 
sły z toho sia porachuje, szezo win musyt za- 
płatyty i rohaczku ne tilko krajewu, ałe na doro- 


o 20/,, w druhoj, szczoby wysadyty derewamy lbach powitowych i hromadzkich, to jemu ły- 
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szaje sia połowyna zarobku Proszu sobi pered- 
stawyty, czy toj selanyn jest w syli w takich 
sumnych ne spryjajuczych obstawłynach z pry- 
czyny neurodżajnych lit tiahariw podatkowych 
i neszczast” elementarnych ostojaty sia w swojej 
egzystencyi, czy ne jest dałeko sprawedływsze, 
szczoby sej tiahar spaw na ciłyj kraj. Pretiż 
Panowe żŻertwujete tut na żeliznyci lokalni po 
300.000 zł. czerez 75 lit i szcze tomu ne konec 
bo domahajeteś bilsze wid Sojmu de płatiat i 
selane, a pretiż ne zapereczyte, szczo selanyn 
duże mało koliji używaje. 

Otże czy jest sprawedływo, szezoby za taku 
dorohu, kotra wymahaje bilsze trudiw i newy- 
hid rohatki płatyty. Zeliznycew jizdyt sia zi Sta- 
nysławowa do Lwewa za 11/, zołotoho, a jesły 
kto jide z Jezupola do Tołmacza to za sami ro- 
haczki zapłatyt 11j, zołotoho. Otże pidnoszu tuju 
sprawu i proszu sia zastanowyty nad tim, szczoby 
toj tiahar zdojmyty z ludnosty selskoi, treba sta- 
ratysia braty dochid iz swojej praci, to jest z de- 
rew a ne z myt, bo treba wziaty w rachubu 
szczo i budynki mytniczi kosztujut, a ne każu 
wże o tim jakich doznajut prykrostej perejiz- 
dżajuczi pidczas noczy, słoty, koły derżawcia 
mytnyczyj spyt i treba ho piw hodyny, abo i 
hodynu budyty, jaki tam dijat sia prykrosty, 
swarki, bijki a neraz i ubijstwa, jak to sia raz 
stało w Pasicznoi. Otże teper krajna pora zasta- 
nowyty sia i sej tiahar z ludnosty selskoj usu- 
nuty. Dalsze w sprawozdaniu Wydiłu krajewoho 
pered dwoma litamy buw potiszajuczyj dla mene 
objaw, szezo Wydił krajewyj, a osobływo depar- 
tament dorohowyj bude sia staraty, szczoby do- 
rohy budowaty tak, szczoby zachowaty jak naj- 
bilszu oszczadnist. Odnakoż sei oszczadnosty 
doty ne wydko. Oszczadnist wprowadżeno ałe 
na czim ona sia widbywaje? Otże na najbidnij- 
szoi ludnosty t. j. na tych strażnykach , kotori 
na dorohach praciujut. Im dajut po sto kilka- 
desiat siażni fosy po nad obowiazok służbowyj, 
dano im czyszczenie bankietów, a szczo szcze 
bilsze, oszszadnist” widbywaje sia na tim, szczo 
tohdy, koły zaspy śnihowi wzderżajut komuni- 
kacju, ne usuwaje sia śnibu, ałe czekaje sia, aż 
sia sam stopyt. Ałe tam, deby sia ona dała 
osiahnuty, tam szuter daje sia żydam a selane za 
połowynu toji sumy woziat, resztu łeszajes w ke- 
szeni żydiw. 

Ne zapereczyte Panowe, szczo dorohy kra- 
jewi na pokaz prezentujut sia dałeko krassze 
wid derżawnych , a pretiż derżawa bilsze maje 
fundusziw jak kraj. Ne każu, szczoby ta doroha 
buła sama dobra, ałe każu o tim bez czoho 
możnaby sia obejty. Mawjem tu na mysły tii 
tabłyczki, kotri sia teper pojawyły tak na kilo- 
metrowych słupach jak i na sotnykach, kotri 
sut z duże łychoho materjału robłeni. Ne każu, 
szczoby ony mohły wytrymaty rik, ałe pry sa- 
mim prybytiu pukajut i widpadajut, a sły pry- 
byje sia dwoma ćwioczkamy, to potim wid wi- 
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tru sami widpadajut. Jesły porachujem wydatki 
na toti tablyczki, kotorych je aż po 3 na odnim 
słupi, to pewno ne peresadźu sły skażu, szczo takij 
wydatok wychodyt na 5 abo 6 tysiacziw bo dow- 
hist” dorih krajewych wynosyt 1824 kilom., szczo 
zo wsim ne jest potribne. Skażete Panowe, jakże 
to jest możływe, szczoby ne buło na dorozi ozna- 
czenie miry? Praktykowało sia do toi pory, szczo 
na słupach pomalowanych buło czernyłom na- 
pysano czysło miry. Nyni majemo na kożdim 
słupku taryfy, wskazujuczi na seło, na misto, 
powit, pretiż to wydatok zowsim nepotribnyj, 
bo dla perejizdźajuczoho ne robyt żadnoi pry- 
słuhy ani pryjemnosty, win znaje de i do koho 
jide, a dla selan jest to ne potribne. 

Koły jeśm wże pry słowi, naj meni wilno 
bude wspomnuty i pro taryfy hromadzki. Pa- 
nowe znajete, szczo w kożdoi hromadi maje buty 
taryfa, kotra predstawlaje nazwu hromady, po- 
wita i kraju. Sut hromady, kotri musiat takich 
taryf i po czotyry stawlaty, to jest koneczne, 
bo toho zakon wymahaje. Ale praktykowało sia 
tak, szezo kożda hromada obowiazana buła po- 
stawyty taryfu, taryfa taka buła zrobłena z de- 
rewa, napys buw w jazykach krajewych, szezoby 
pereiżdżajuczyj znaw, jak to seło nazywajesia. 
Nyni to skasowano, zawedeno taryfy z toho sa- 
moho pustoho materyału jak tii tabłyczki. Pro- 
szu perekonaty sia prawi w kożdoi hromadi suť 
tii taryfy łedwo na połowynu lub w 3/, prybyti, 
a wże ne każu o napysi, kotroho wże do roku 
widczytaty ne można. Mymo to odnakoż kożda 
kosztuje po 5 sribnych, a za czotyry obtiażaje 
hromadu kosztom 20 sribnych, bo je i taki hro- 
mady szezo po 4 taryfy majut, jest to wydatok, 
ne potribnyj, bo możnaby to, szezo kosztuje 20 zł. 
najbilsze za 4 zł. osiahnuty. 


Wertaju nazad do riczy. Każu tu, szczo 
toj tiahar, kotryj na dorohach, krajewych pono- 
siat wykluczno prawie hromady selski, wynosyt 
225.000 zł. Treba tut wziaty w rachubu, szezo 
tut jest tilko czystyj dochid peredstawłenyj a ne 
ma predstawłeno toho, szczo sia wydaje na tii 
domy mytniczi, na tii rohaczki, ne ma toho szezo 
sia łyszaje w kiszeniach derżawciw mytnyczych. 
Ałe ne peresadżu, jesły skażu, szczo selane w dwoje 
płatiat, bo znaczna czast” ide na uderżanie bu- 
dynkiw mytnyczych, a druha czast” łyszajeś 
w kieszeniach derżawciw. 


Jesły woźmemo w rachubu dalszyj tiahar 
prestacyi dorih hromadzkich, kotri sut’ zowsim 
nesprawedływi, i narid suprotyw toho wystu- 
paje i domahaje sia sprawedływosty, i wże buło 
tut kilka wneski postawłenych, szcezoby toju 
ustawu znesty, ałe ne może sia doczekaty, 
szczoby Sojm prystupyw do takoi reformy, ko- 
tra bułaby operta na hrunti ciłkowytoji sprawe- 
dływosty, kotraby widpowidała wymohom ci- 
loho nasełenia, to wydymo, szezo prestacyja 
w naturi peredstawlajet wysoki cyfry, bo 
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1,150.639 zł. Proszu peredstawyty sobi, szezo 
to jest tiahar duże wełykij, tak szczo wże na- 
rid selańskij ne jest w syli toho ponosyty. Ale 
mymo to peredstawlaje nam sprawozdanie pozo- 
staliść kasowu z toho dochodiw hromadzkich - 
prawda poczoszby subwencyonowanych najko- 
rystnijsze, bo w sumi 120.834 zł. 631/, ct. Zwidki 
sia to wziało? Ne z czoho inszoho jak z toho, 
szczo zariad dorohowyj to znaczyt, naczalnyki 
gmin i pysari za darmo fungujut. Z toho robyt 
sia oszczadniść w perszim riadi, a druhe szczo 
kożda prestacija w naturi zamirijaje sia robotu. 

Jesły wożmete Panowe na uwahu tuju 
neriwnomirniśt” to musyte pryznaty, szczo 
z uchwałeniem ustawy sprawedływoj dowsze 
zwolikaty ne można Moje tołkowanie operaje 
sia na tym, szczo toj dodatek trygrajcarowyj, 
kotrij opłaczuje kożdyj kontrybuent w kraju 
doperwa doriwna toj cyfri najuboższoho czoło- 
wika, jaka mu nyni je porachowana w naturi 
aż 120%, wid 400 rymskich. — Proszu sobi pe- 
redstawyty kilko zużyjet toj czołowik majetnyj, 
a toż kotrij bosoju nohu perejde. Otże zachodyt 
koneczna potreba, szczoby ustawu dorohowu 
zminyty i myta na dorohach derżawnych kra- 
jewych i powiatowych znesty. Brawo. 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos! 

Marszałek. Głos ma p. Okuniewski. 


P. Dr. Okuniewski. Sprawozdanie z de- 
partamentu IV. pryznaju sia zrobyło na mene 
ne duże potiszne wrażenie, znachodżu w nim 
mnoho preporuczeń sejmowych opiśla zowsim ne 
wykonanych. 

Stoit na prymir na storoni 5-toj (czyta): 

„l. życzenie, aby zebrana przez oddział 
techniczno-drogowy statystyka dróg krajowych, 
powiatowych gminnych, obejmująca szczegółowy 
kataster dróg i objektów, porównania pojedyn- 
czych kategoryi dróg w stosunku do powierzchni 
i ludności, tudzież zestawienia obejmujące także 
drogi rządowe i koleje, po uzupełnieniu wyka- 
zami kosztów budowy i udzielonych subwencyji, 
została wydrukowaną*, 
ne stało sia zadosť, bo Wydił krajewyj buw za- 
niatyj wystawoju, (czyta): 

| _ n2 życzenie, ażeby w przyszłych sprawozda- 
niach Departamentu IV. umieszczano prelimino- 
waną cyfrę kosztów budowy tych dróg, na które 
udzielone subwencyi z funduszu krajowego“; 
takoż na niczym sia skińezylo, bo Wydił kra- 
jewyj wdowołyty sia musyt czastiowym pro- 
jektom , (czyta): 

„3. wskazówka, by Wydział krajowy po- 
nowił rokowania z Prezydyum c. k. Generalnej 
Dyrekcyi austryackich kolei państwowych w celu 
uzyskania ulg taryfowych przy transporcie ma- 
teryałów do budowy dróg“; 
skińczyło sia na tim, szczo Wydił krajewyj kilka 
razy napysaw do Dyrekcyi kolei, a ona widpo- 
wila, szczo z toho niszczo ne bude w naślidok 
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czoho udaw sia Wydił krajewyj do prezesa Koła 
polskoho i znow niszczo z toho, (czyta): 

„4. zapatrywanie, iż dalsza konserwacya 
dróg krajowych powinna postępować w tym kie- 
runku, by pokłady szutru doprowadzić do nor- 
malnej grubości*, 
takoż na niczem sia skińczyło. Koły ja to wsio 
wydżu pytatyś muszu : Czy Sojm mało szczo rozu- 
mije i dajet prepuruczenia, kotrich ne można wy- 
konaty, czy brak sylnoj ruki, kotraby w Wydili 
krajewim mohła toje wykonaty. Buwbym toho 
ne pidnosyw, słyby ne obstaweny, kotri mij to- 
warysz p. Huryk pidnisł. 

Wid lit tiahnet sia z riźnych storon w Soj- 
mi bażanie, szczoby zminyty zakon krajewyj 
i kożdyj z nas czuje, konecznu potrebu, skoroj 
naprawy $. 12. toho zakona. 

Posły, Paszkowskij, Niedzielskij, i pokijnoż 
pamiaty Siezyńskij, wsi wskazujut propozycyi 
szczo do zminy, a tymczasom Wydił krajewyj 
widsyłaje ciłu sprawu ad calendas graecas. 

Marszałkiw powitowych skłykujut i pytajut 
sia rad powitowych i znow niszczo z toho. Hde 
to nas zawede, sły tak budemo radyły? Na sto- 
roni 6-toj czytamy: (czyta): 

„b. Komisya wyraża życzenie, aby Wydział 
krajowy otrzymawszy brakujące dotąd sprawo- 
zdania i na podstawie własnych w tej sprawie 
doświadczeń, przygotował zebrane materyały do 
najbliższej sesyi sejmowej“. 

Mij Boże! doperwa materyjały majut buty 
zibrani, a kołysz do toho zakona pryjde? Na- 
dijawjem sia tym bilsze pewnoho natioku w tem 
sprawozdaniu na to powilne traktowanie spraw, 
bo znajszowjem w biurze czetwertim sprawozda- 
nie brodzkoj rady powitowoj, kotroi prezesom 
jest” włane p. Referent poperajucze zminu $. 12. 
zakona drohowoho i muszu pryznaty, szczo takoj 
roboty jak robota wydiłu powitowoho brodzkoho 
ridko koły zi storony wydiliw powitowych czy- 
tawjem. Daje ono poblad na dorohi we Francyi 
i Wuhrach. 

Tu mymo wsioho p. referent chwałyt teper 
powilnist Wydiłu krajewoho i hodyt sia z tym 
szczoby tojże Wydił pryjszow na ślidujuczu se- 
siju tilki z materyałom. 

Ja z mojej storony proponowawbym, szczo- 
by do tich sliw „zebrane materyały* pryjszła 
duże skromna poprawka, dodatok : „a ewentualnie 
z projektem ustawy“ i proszu, szczoby Wysoka 
Palata mene poperła i tiju sprawu po mojij 
dumci riszyła. 

Członek Wydziału krajowego, p. Edward 
Jędrzejowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Edward Jędrze- 
jowicz. 

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz. Szanowny p. Okuniewski o ile 
mogłem z jego przemówienia zrozumieć, zrobił 
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pewien zarzut Wydziałowi krajowemu, że się 
ciągle zajmuje zbieraniem materyałów do przy- 
szłej reformy ustawy drogowej a dotąd z ustawą 
drogową nie wystąpił przed Wysoką Izbą. 

Mnie się zdaje, że zarzut ten jest nieco 
nieuzasadniony i powiedziałbym Wydziałowi kra- 
jowemu nieco pobieżnie zrobiony. 

Obecna ustawa drogowa ma pewne usterki, 
ma pewne niedogodności, które utrudniają admi- 
nistracyę dróg gminnych w kraju, trudności 
które głównie może gromadzą się w biurach 
Wydziału krajowego. 

Ostatecznie dla tych, których ta ustawa 
drogowa obowiązkami obciąża tak dalece nciąż- 
liwą ona nie jest, choćby nawet była w pewnym 
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to sił roboczych ubędzie i o ile potrzeba nato- 
miast wszystkich obciążyć podatkami bezpośre- 
dnimi nałożonymi na własność. 

Gdybyśmy lekkomyślnie i pobieżnie rzucili się 
na podatki, spadłyby ciężary na gminy, a może zna- 
lazłyby się takie gminy, na któreby spadło 100°% 
dodatków do podatków. Dlatego Wydział kra- 
jowy rozesłał do wszystkich wydziałów powiato- 
wych zapytanie, jak się one zapatrują na przy- 
szłą zmianę ustawy drogowej i dostaliśmy od 
nich bardzo cenne wypracowanie; wskazówki 
(niestety dotąd od bardzo nie wielkiej liczby po- 
wiatów) o zbieraniu dat, jaki jest stosunek do- 
mów do prestacyi i rozmiarów tych domów do 
podatku domowo-klasowego, zbieramy daty jaka 


rozmiarze swoim nie apodyktycznie sprawiedliwą. |jest ilość inwentarza roboczego u włościanina 


Jeżeli w dawnych latąch wszyscy byli obowią 
zani odrabiać prestacye 6 dni, a dziś na 4 dni 
jest ta prestacya zredukowaną, O uciążliwości tej 
mówić nie można. 

Dodatkiem 30/,-%0wym są wszyscy równo 
w kraju obciążeni. Tutaj o niesprawiedliwości 
mówić nie można. Największą trudność robi 
w ustawie drogowej dostarczanie materyałów na 
reperacye objektów na drogach krajowych. Ten 
wymiar ma pewne niesłuszności ale te niesłu- 
szności wyłącznie leżą od jednego obszaru dwor- 
skiego do drugiego. Jeden obszar dworski jest 
więcej niesprawiedliwie obciążony a drugi nie 
może ponosić ciężarów i tu reforma byłaby po- 
trzebną. Jednakowoż rzecz tak piekącą nie jest, 
żeby bez dokładnego wystudyowania, bez do- 
kładnego zbadania rzeczy wnieść pobieżnie usta- 
wę, któraby za lat 2 lub 3 potrzebowała refor- 
my. Na to się panowie zgodzicie, że nie tak 
nie osłabia powagi ustaw i nic tak nie osłabia 
powagi ciał ustawodawczych, jak to, jeżeli wy- 
dają ustawy, które po latach kilku ciągłej re- 
formy potrzebować muszą. To osłabia zaufanie 
w dokładność pracy ciał ustawodawczych i spro- 
wadza lekceważenie ustawy. Jeśliśmy dotąd nie 


w stosunku do obszarów dworskich, nareszcie 
daty takie (przynajmniej w niektórych okolicach) 
ileby wynosiło obciążenie gmin, gdybyśmy prze- 
mienili prestacye na podatek bezpośredni, nare- 
szcie jak się powiatom przedstawia jak najłatwiej 
zarząd dróg w gminach zaprowadzić. 

Z zebranymi datami Wydział krajowy na 
przyszłej kadencyi Sejmu wejdzie, a wtenczas, 
otrzymawszy wskazówki od Wysokiej Izby, w ja- 
kim kierunku i w jakim charakterze ma wprowa- 
dzić reformę ustawy drogowej, — czy to będą 
radykalne zmiany, czy też uchylenie obecnych 
usterek — wtenczas będzie odpowiednia chwila, 
ażeby Wysoki Sejm zastanowił się nad ustawą 
drogową lub też zażądał na tych studyach oparty 
kategorycznie wniesienia ustawy drogowej do 
Sejmu, wskazawszy mu kierunek i zasady na ja- 
kich sobie życzy, zastosowanie tej ustawy dro- 
gowej. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. Przedtem jednak muszę zwrócić uwagę 
wnioskodawcy p. Okuniewskiego, że jego wniosku 
nie mogę za poprawkę uważać, ponieważ nie stoi 
w żadnym związku z wnioskiem głównym sto- 


wnieśli ustawy drogowej, to stało się z różnych |jącym na porządku dziennym. Pan poseł wyrazil 


powodów. Sam Wys. Sejm nie jest może w zgodzie 
z sobą na jakich zasadach ta ustawa ma być na 
kraj nałożoną, czy po prostu całą miarą tej 
ustawy ma być rozkład według podatków, — czy 
ma być uwzględnione większe lub mniejsze zuży- 
cie tych dróg, nareszcie, czy mają być pozosta- 
wione prestacye i w jakiej mierze te prestacye 
mają być rozdzielone, — czy tak jak niektórzy 
posłowie żądają, zamienione na podatek, coby było 
najuciążliwszą formą, - czy mają być zmniej- 
szone o połowę, bo i taka propozycya była 
w Sejmie postawioną, czy (co może byłoby naj- 
sprawiedliwszem), ażeby zostały od sił inwen- 
tarza, który droga zużywa, albo od dochodów, 
ale iżby była pewna proporcya zachowana, na- 
reszcie kto i o ile ma być od prestacyi uwol- 
niony. 

To potrzebuje gruntowego studyowania, 
potrzebuje statystycznego zbadania o ile przez 


się, że stawia poprawkę do ustępu sprawozdania, 
w którym komisya wyraża swoje życzenie; ja 
regulaminowo poprawki do sprawozdania nie 
znam, dlatego, jakkolwiek stylizacya poprawki 
tej jest bardzo łagodna, ale w każdym razie ma 
cechę wniosku, któryby musiał być regulaminowo 
traktowany, przeto upraszam, ażeby, jeśli szanowny 
poseł chce, ażeby nad nim dyskutowano w Izbie, 
postawił go w regulaminowej formie. 

Wniosek ten pana posła brzmi (czyta). „Aby 
Wydział krajowy przygotował do najbliższej 
sesyi sejmowej zebrane materyały, a ewentualnie: 
projekt zmiany ustawy drogowej“. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Sala. P. Huryk podniósł 
szereg zarzutów z powodu sprawozdania komisyi 
drogowej z czynności departamentu czwartego. 
Najpierw zarzucił niesłuszność' zasadniczą pobie- 
rania myt na drogach. Nie myślę się zapuszczać 
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w dyskusyę, a zresztą zdaje mi się, że gdyby|skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
przyszło do tego, to większość Izby byłaby skłon- | Jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcy o odczy- 


niejszą do przyznania słuszności zasadzie samej, 
chociaż wtedy tylko ta zasada byłaby słusznie 
zastosowaną do dróg krajowych, gdyby sieć dróg 
była wszędzie równomierną, gdyby ilość dróg 
odpowiadała wszędzie frekwencyi na nich. Jak 
długo jednak trwa stosunek dzisiejszy, gdzie są 
całe powiaty, nie posiadające takowych, to obcią- 
żenie ich byłoby niesłusznością na korzyść tych, 
które posiadają znaczną sieć dróg. 

Drugi zarzut odnosił się do oszczędności, 
uzyskanych w rubryce dróg krajowych przez to, 
że rzekomo niejako pokrzywdzono w ostatnich 
czasach najniższe organy na tych drogach tj. 
drożników. Otóż o ile mogłem zasięgnąć infor- 
macyi w tak krótkim czasie, tak rzecz sie zu- 
pełnie nie ma i widać że informacye p. Huryka 
są nie należyte. Jeżeli się wymaga od drożników 
wykonywania robót, do których nie są obowią- 
zani, to bywają za to dziennie wynagradzani 
i o pokrzywdzeniu mowy być nie może. 

Trzeci zarzut p. Huryka odnosi się do dro- 
gowskazów. P. Huryk starał się wykazać zbyte- 
czność ustawiania drogowskazów, ale jestto twier- 
dzenie, które zgoła niewymaga, by go zbijano. 

Czwarty zarzut odnosił się do sprawy, która 
właściwie nie odnosi się zupełnie do przedmiotu 
dzisiejszej debaty, mianowicie do tablic, oznacza- 
jących miejscowośći ale jestto rzecz, nie stojąca 
również w żadnym związku ze sprawą drogową. 

Piąty zarzut odnosi się do prestacyi i do 
pozostałości kasowych w dziale prestacyj na drogi 
gminne. Fakt ten tłumaczy się tem, że zamknięcie 
rachunków pojedyńczych zarządów dróg nie może 
być ukończone przed końcem roku budżetowego. 
Zatem za nie odrobione prestacye, które muszą 
być wykonane, pozostaje pozornie nadwyżka ka- 
sowa, ale to nie dowodzi jeszcze tego, ażeby 
pewna kwota była zaoszczędzona albo nie wy- 
dana na cele drogowe. 

Co się zaś tyczy wniosku p. Okuniewskiego, 
to wobec oswiadczenia ks. Marszałka odpada dla 
mnie obowiązek odpowiadania. 

Kończę prośbą, aby Wysoki Sejm raczył 
się przychylić do wniosku komisyi drogowej. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje wniosek komisyi drogowej, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi szkolnej 
z wniosku posła Barwińskiego w sprawie utwo- 
rzenia osobnego gimnazyum z językiem wykła- 
dowym ruskim w Przemyślu. (Aleg. 97.). 

Sprawozdawca poseł Rutowski ma głos. 

Sprawozdawca p. dr. Rutowski. (Zaczyna 
czytać z alegatu 97). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania sprawozdania. 

Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy 


tanie wniosku. 
Sprawozdawca p. dr. Rutowski (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby istniejące 
w c. k. gimnazyum w Przemyślu klasy równo- 
rzędne z językiem wykładowym ruskim oddzielił 
od tego gimnazyum i utworzył z nich osobne 
gimnazyum państwowe w Przemyślu z językiem 
wykładowym ruskim“. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje trzecie czytanie projektu ustawy 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych. 

Głos ma sprawozdawca p. Stanisław hr. 
Badeni. 


Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 
Ustawa 


z dnia... o zakładaniu i urządzeniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi łącznie z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, postanawiam, co następuje: 


Tytuł I. 


O zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół 
ludowych. 


A. Szkoły pospolite. 


Art. 1. 


Szkoły ludowe pospolite, podając wiado- 
mości ludziom wszelkiego stanu najpotrzebniejsze, 
urządzone będą tak, ażeby dzieci z nauki czer- 
pały oświecenie o zasadach religijnych i moral- 
nych i o obowiązkach obywatelskich, tudzież 
o zadaniach i warunkach zawodu, jakiemu się 
według okoliczności, miejsca i stanu prawdopo- 
dobnie poświęcą. 

W szkołach pięcio i więcej klasowych na- 
uka ma być tak rozłożoną i prowadzoną, ażeby 
uczniowie po ukończeniu czwartego roku nauki 
z pomyślnym skutkiem byli dostatecznie przy- 
sposobieni do pobierania nauki w szkole średniej 
lub wydziałowej. 


Art. 2. 


Szkoła publiczna ludowa ma być wszędzie 
zaprowadzoną, gdzie w obwodzie jednej godziny 
drogi i po przeciętnem z pięciu lat obliczeniu, 
znajdzie się więcej niż 40 dzieci obowiązanych 
do nauki szkolnej, któreby w razie przeciwnym 
musiały chodzić do szkoły oddalonej więcej niż 


od czytania sprawozdania. Kto się z tym wnio-|o cztery kilometry od ich mieszkania. 
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Art. 3. 

Liczba nauczycieli w każdej szkole stoso- 
wać się będzie do liczby jej uczniów. 

Jeżeli liczba uczniów zapisanych z począt- 
kiem roku szkolnego na naukę codzienną przez 
trzy następujące po sobie lata dosięgnie w prze- 
cięciu 80, należy bezwarunkowo postarać się 
o drugiego nauzzyciela ; o trzeciego, gdy ta liczba 
dojdzie do 160, i w tym stosunku dalej. 

Gdzie zostanie zaprowadzoną nauka pół- 
dniowa, przypadnie stu uczniów na jednego nau- 
czyciela. 

Rada szkolna krajowa podniesie jednak 
w szkole liczbę nauczycieli ponad ten wymiar, 
jeżeli na opłacenie nadliczbowych nauczycieli 
1 dostarczenie potrzebnego lokalu znajdą się 
środki pochodzące z dobrowolnego zobowiązania. 


Art. 4. 

Dziewczęta mają pobierać naukę oddzielnie 
od chłopców, o ile warunki danej szkoły na to 
pozwalają. 

Szkoła sześcioklasowa i piąta klasa szkoły 
pięcioklasowej nie mogą być pod względem płci 
młodzieży mieszane. 

Art. 5. 

Jeżeli w szkole czteroklasowej we wszyst- 
kich klasach, a w szkole więcejklasowej w czte- 
rech klasach niższych muszą być otwarte od- 
działy równorzędne, ma Rada szkolna krajowa 
prawo szkołę tę podzielić na dwie szkoły osobne. 

Gdzie stosunki miejscowe peryodycznie lub 
trwale uczęszczanie młodzieży do szkoły jedno- 
lub dwuklasowej wiejskiej bardzo utrudniają, 
a gdzie ze względu na liczbę dzieci dane są 
warunki ustawowe rozszerzenia tej szkoły, tam 
zamiast ją rozszerzać, należy otwarcie drugiej 
szkoły zarządzić. 

Art. 6. 

Nauczanie chłopców może być poruczone 
nauczycielkom tylko w niższych klasach szkoły 
ludowej. 

B. Szkoły wydziałowe. 
Art. 7. 

W miastach zaliczonych w art. 11 usta 
krajowej z dnia 15. czerwca 1892 (Dz. u. kr. 
Nr. 40) do klasy I., II. i HI. zaprowadzone 
będą szkoły wydziałowe, osobne dla dziewcząt, 
a osobne dla chłopców. 

Do założenia takiej szkoły przystąpi jednak 
Rada szkolna krajowa dopiero wówczas, jeżeli 
w danem mieście klasa szósta szkoły sześciokla- 
sowej liczyć będzie najmniej trzydziestu uczniów, 
a względnie uczennic. 

Koszta założenia i utrzymania tych szkół 
wydziałowych, pokrywać należy w sposób okre- 
ślony ustawą z dnia 24. kwietnia 1894 (Nr. 49. 
Dz. u. kr.) o kosztach zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych, tudzież o funduszach szkolnych. 

W innych miejscowościach szkoły wydzia- 
łowe mogą być założone, jeżeli znajdą się fun- 
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dusze potrzebne dla trwałego pokrycia kosztów 
utrzymania. 
Art. 8. 

Szkoły wydziałowe połączone będą z czte- 
rema niższemi klasami szkoły pospolitej pod 
wspólną dyrekcyą, a obejmować kurs nauki 
trzechletni. 

Art. 9. 

W szkole wydziałowej ma być oprócz dy- 
rektora i katechety przynajmniej trzech nauczy“ 
cieli a względnie nauczycielek. 

Art. 10. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły wydziało- 
wej jest ukończenie czterech niższych klas szkoły 
pospolitej z pomyślnym skutkiem lub złożenie 
egzaminu wstępnego z nauki w klasach tych 
udzielanej. 

arts 11. 

Szkoły wydziałowe męskie mąją zadanie 
udzielać nauki sięgającej poza cel wskazany 
nauce w szkole pospolitej, a przysposabiać prze- 
dewszystkiem do zawodu praktycznego w prze- 
myśle i handlu, oraz do szkół zawodowych, do 
których przy wstępie nie jest wymaganem ukoń- 
czenie szkoły średniej. 

Zarazem będą one przygotowywać do se- 
minaryów nauczycielskich. 

Art. 12. 

W szkołach tych przedmiotami nauki będą: 

1. religia; 

2. język wykładowy z nauką stylu prakty- 
cznego, względnie także drugi język krajowy ; 

8. język niemiecki z nauką stylu prakty- 
cznego ; 

4. historya i geografia ze szczególnem 
uwzględnieniem kraju rodzinnego i obowiązują- 
cej konstytucyi państwa; 

5. historya naturalna ; 

6. fizyka; 

7. rachunki w połączeniu z rachunkowością 
pojedynczą ; 

8. geometrya z rysunkiem geometrycznym ; 

9. rysunki odręczne; 

. kaligrafia ; 

. śpiew; 

. nauka zręczności; 
18. gimnastyka. 

Układając plan nauki, uwzględnić należy 
obok ogólnego celu szkoły, miejscowe potrzeby 
i stosunki. 

Art. 13. 

W szkołach wydziałowych żeńskich nauka 
stosować się będzie do właściwych tej płci po- 
trzeb i usposobień i przyszłego jej stanowiska 
w rodzinie i w życiu. 

Przedmioty nauki będą teżsame, co w szko- 
łach wydziałowych męskich z następującemi zmia- 
nami: 

a) miejsce nauki zręczności zajmie nauka 
robót kobiecych; 
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b) gimnastyka nie będzie przedmiotem obo- 
wiązkowym. 

Art. 14. 

Szkoła wydziałowa żeńska może być rozsze- 
rzoną dodaniem dwóch lub trzech klas wyższych, 
o ile na ich utrzymanie znajdą się fundusze. 

W szkole tak rozszerzonej przedmiotami 
nauki obok wymienionych w art. poprzednim 
będzie: Język francuski, historya literatury ojczy- 
stej, najważniejsze wiadomości z literatury po- 
wszechnej i historyi sztuki. nauka hygieny i 
gospodarstwa, domowego. 

Trzy klasy niższe tej szkoły będą planem 
swoim i urządzeniem odpowiadały w ogólności 
szkole wydziałowej trzechklasowej. Klasy wyższe 
będą zaś miały charakter kursów specyalnych 
i tworzyć w swoim planie naukowym całość 
w sobie zamkniętą. 

Przedmiotów nauki w tych wyższych kla- 
sach mogą udzielać nauczyciele szkół wyższych 
za osobnem wynagrodzeniem. 

Szkoły wydziałowe pięcio- i sześcioklasowe 
mogą być zorganizowane oddzielnie od szkoły 
pospolitej. 

C. Nauka dopełniająca. 
Art. 15. 

Przy każdej szkole ludowej będą urządzone 
kusa nauki dopełniającej w porach dnia, tygo- 
dnia i roku takich, któreby nie przeszkadzały 
młodzieży obok tego oddawać się zatrudnieniom 
praktycznym i uczęszczać na nabożeństwo i na 
naukę katechizacyjną 

W szkołach, rozporządzających więcej niż 
jedną siłą nauczycielską, kursa te będą oddzielne 
dla chłopców a oddzielne dla dziewcząt. 

Art. 16. 

Kursa dla chłopców mają na celu utwier- 
dzić młodzież w nauce nabytej w szkole codzien- 
nej i uzupełnić tę naukę wiadomościami teore- 
tycznemi, a w danym razie praktycznemi, po- 
trzebnemi dla życia praktycznego w kierunka 
rolniczym lub przemysłowym i handlowym. 

Art. 17. : 

Nauki dopełniającej udzielać będą nauczy- 
ciele szkoły ludowej w granicach obowiązków 
określonych ustawą o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach 
ludowych. 

Rada szkolna krajowa może jednak, orga- 
nizując kurs, postanowić w orzeczeniu, że do 
nauczania pewnych oznaczonych przedmiotów 
mają być przyjmowani nauczyciele pomocniczy 
za osobnem wynagrodzeniem. 

Art. 18. 

Uczniowie uczęszczający na naukę dopeł- 
niającą brać będą udział w ćwiczeniach religij- 
nych, jakie władza kościelna dla nich zarządzi 
a władza szkolna przepisze. 

Art. 19. 
We wszystkich miejscowościach , w których 


dopełniająca mieć będzie kierunek rolniczy i 
odbywać się w 2—6 godzinach tygodniowo. 

Liczba godzin zależeć będzie od liczby nau- 
czycieli, którymi rozporządza szkoła ludowa, 
przy której nauka dopełniająca się odbywa. 

Art. 20. 

Przynajmniej w jednej szkole ludowej wię- 
cejklasowej w każdym powiecie nauka dopeł- 
niająca rolmicza udzielaną będzie w szerszym 
zakresie, ażeby młodzieży, która szkołę ludową 
codzienną już ukończyła, udzielić wiadomości 
teoretycznych, a w części i praktycznych nie- 
zbędnych do prowadzenia małego wiejskiego 
gospodarstwa. 

Nauka na takim kursie obejmować będzie 
10 godzin nauki tygodniowej w zimie, a 3 go- 
dziny w lecie. 

Nauka w zimie będzie przeważnie teore- 
tyczna, w lecie wyłącznie praktyczna. 

Cwiczenia praktyczne odbywać się będą 
w ogrodzie i polu szkolnem, oraz w miarę mo- 
żności w gospodarstwach sąsiednich. 

Do udzielania nauki na tych kursach do- 
dany będzie szkole osobny nauczyciel kwalifi- 
kowany do szkół ludowych pospolitych, a egza- 
minowany specyalnie z rolnictwa. 

Nauczycielowi temu  poruczone będzie 
w regule kierownictwo szkoły ludowej, przy 
której założono kursa. 

Art. 21. 

W miastach i miasteczkach, których lu- 
dność oddaje się handlowi i przemysłowi, nauka 
dopełniająca mieć będzie charakter przemysłowy, 
względnie handlowy, i odbywać się w 6—10 
godzinach tygodniowo. 

Art. 22. 

W miastach posiadających kilka szkół, 
kursa przemysłowe urządzone zostaną oddzielnie 
od handlowych. 

Gdzie liczba szkół jest większą i kilka 
kursów przemysłowych, względnie handlowych 
istnieć będzie, tam przy przepisaniu planu 
naukowego dla każdego z nich baczyć należy, 
o ile można, na to: a) żeby je podzielić we- 
dług pokrewnych gałęzi przemysłu; b) ażeby 
dla młodzieży mającej rozmaite przygotowanie 
urządzać osobne kursa. 

Do celu każdego z tych kursów stosować 
się będzie ściśle liczba godzin i plan nauki. 

Art. 28. 

Kursa dopełniające dla dziewcząt mają na 
celu utwierdzić młodzież w nauce nabytej w szkole 
codziennej i uzupełnić tę naukę wiadomościami 
potrzebnemi kobiecie w jej życiu domowem. 

Urządzone będą w 2—6 godzinach ty- 
godniowo. 

D. Inne kursa i zakłady naukowe. 
Art. 24. 


Ze szkołą ludową mogą być połączone, 


ludność oddaje się przeważnie rolnictwu, nauka |o ile się znajdą na to osobne fundusze: 
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1. zakłady wychowawcze dzieci nie obo- 
wiązanych jeszcze do nauki szkolnej; 

2. kursa naukowe specyalne, praktyczne 
dla młodzieży, która obowiązkową naukę szkolną 
ukończyła : 

3. knrsa czytania i pisania dla dorosłych, 
którzy nie uczęszczali do szkoły, a dla wieku 
swego do uczęszczania do szkoły nie są już 
obowiązani; 

4. zakłady wychowawcze i naukowe dla 
dzieci upośledzonych na umyśle. 

Art. 25. 


Nauczyciele uczący w tych zakładach i 
kursach mają prawo do osobnego wynagro- 
dzenia. 

Do systemizowania ich posad może jednak 
Rada szkolna krajowa dopiero wówczas przy- 
stąpić jeżeli potrzebne do tego środki są trwale 
zapewnione. 

Art. 20. 

Na kursach naukowych i w zakładach, 
które są wymienione w art. 14 i w art. 24. 
niniejszej ustawy i do których przymus uczę- 
szezania oraz postanowienia ustawy o konku- 
rencyi szkolnej się nie stosują, może być za 
zezwoleniem Rady szkolnej krajowej ustano- 
wioną opłata szkolna na rzecz stron, które 
kursa te względnie zakłady utrzymują. 


E. Postępowanie przy zakładaniu szkół. 
Art. 20. 


O założeniu, przeistoczeniu i zwinięciu 
każdej szkoły ludowej i kursów naukowych 
z nią połączonych, jak też o założeniu i zwi- 
nięciu klas równorzędnych orzeka Rada szkolna 
krajowa na podstawie dochodzeń i rokowań 
przeprowadzonych przez Radę szkolną okręgową 
i jej wniosków. 

Wszystkie okoliczności, dotyczące zało- 
żenia lub przeistoczenia szkoły sprawdzi ko- 
misya po wysłuchaniu stron interesowanych, 
a jeżeli tego będzie potrzeba, przez oględziny 
na miejscu. 

Do stwierdzenia odległości wystarczają 
daty urzędowe dostarczone przez rządowe or- 
gana techniczne. 


Protokół komisyi będzie podstawą orzeczeń. 
Art. 28. 
Władze szkolne starać się mają o to, 


ażeby potrzebne szkoły wszędzie, gdzie ich 
jeszcze nie ma, założone zostały i ażeby im 
zapewnić warunki trwałego istnienia i rozwoju. 

Zakładanie nowych szkół dziać się je- 
dnakże powinno bez uszczerbku szkół poprze- 
dnio zorganizowanych. 

Art. 29. 

Gdzie szkoła lub kursa naukowe mają mieć 
pewien specyalny kierunek w myśl artykułów 
poprzednich niniejszej ustawy, tam Rada 
szkolna krajowa w orzeczeniu organizacyjnem 
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wyda zarazem bliższe postanowienia o urządze- 
niu, o przedmiotach nauki i o planie ich nau- 
kowym, względnie zaś także bliższe postano- 
wienia o rozdzieleniu młodzieży między poje- 
dyncze kursa. 

Tytuł IL. 


O uczęszczaniu do szkoły. 


Art. 30. 


Obowiązek uczęszczania do szkoły zaczyna 
się z ubiegłym szóstym rokiem życia 1 trwa: 

a) w miastach, w których założono szkołę 
wydziałową, przez lat siedm ; 

b) we wszystkich innych miejscowościach 
przez lat sześć. 

Dzieci będące w tym wieku winny uczę- 
szczać do szkoły publicznej. Dzieci fizycznie 
lub umysłowo dostatecznie nie rozwinięte mogą 
jednak na żądanie rodziców, względnie ich 
prawnych zastępców rozpocząć uczęszczanie do 
szkoły dopiero z ubiegłym siódmym rokiem 
życia. 

W miastach, w których obowiązek uczę- 
szczania do szkoły trwa lat siedm, może Rada 
szkolna krajowa : 

a) przyznać ze względu na stosunki miej- 
scowe uwolnienie od uczęszczania do szkoły 
w roku siódmym ogólnie dzieciom pewnych 
przedmieść ; 

b) zwalniać z ważnych powodów, na żą- 
danie rodziców, poszczególne dzieci od uczę- 
szezania do szkoły w roku siódmym. 


Art. 81. 

Obowiązek uczęszczania do szkoły ludowej 
na naukę codzienną ustaje po siedmiu, wzglę- 
dnie po sześciu latach jedynie pod warunkiem, 
że uczeń udowodni dostateczną biegłość w prze- 
pisanych dla szkół ludowych gałęziach nauki. 

Po ukończeniu szkoły ludowej codziennej 
winien jednak każdy uczeń, który nie uczę- 
szcza do jakiegoś innego zakładu naukowego, 
uczęszczać jeszcze przez trzy lata na kursa 
nauki dopełniającej. 

Osoby, które przekroczyły wiek szkolny, 
mogą korzystać z tej nauki we wszystkich lub 
pojedynczych przedmiotach za zezwoleniem kie- 
rownika szkoły aż do ukończonego dwudzie- 
stego roku życia. 

Art. 32. 


Od uczęszczania do szkoły publicznej wolne 
są czasowo lub trwale dzieci, które uczęszczają 
do szkół wyższych, rolniczych , przemysłowych, 
handlowych, albo innych szkół zawodowych lub 
uzupełniających, o iłe one są tak urządzone, że 
mogą zastąpić naukę udzielaną w szkołach 
ludowych; dalej dzieci, którym ułomności cie- 
lesne lub umysłowe nie pozwalają uczęszczać 
do szkoły; wreszcie dzieci pobierające naukę 
w domu, albo w prywatnym zakładzie nauko- 
wym. W ostatnim wypadku odpowiedzialność 
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za to, czy dzieci otrzymują taką przynajmniej 
naukę, jaka jest przepisana dla szkół ludowych, 
cięży na rodzicach albo na ich zastępcach. 

Jeżeli zachodzą w tej mierze jakie wąt- 
pliwości, ma Rada szkolna okręgowa za po- 
średnictwem Rady szkolnej miejscowej prze- 
konać się, czy wątpliwości te są uzasadnione 
lub nie. 

Rodzice i ich zastępcy mają się poddać 
zarządzeniom wydanym w tej mierze. W razie 
potrzeby postąpi Rada szkolna okręgowa według 
przepisów w art. 34—36 niniejszej ustawy. 


Art. 33. 

Najdalej na miesiąc przed rozpoczęciem 
każdego roku szkolnego sporządza Rada szkolna 
miejscowa wykaz wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym będących w obrębie związku szkol- 
nego zamieszkałych, i to bez względu na ich 
przynależność do gminy lub na różnicę wyzna- 
nia i obrządku, i zestawi w nim osobno te, 
które na mocy art. 32 uwolnione są od uczę- 
szczania do szkoły. Do wykazu wciągnąć na- 
leży także te dzieci, które uczęszczały przez 
sześć, a względnie siedm lat do szkoły, lecz 
nie uzyskały świadectwa z nauk w szkole ludo- 
wej nabytych. Osobno zaś zapisać należy w wy- 
kazie młodzeż obowiązaną do uczęszczania na 
naukę dopełniającą. 

Art. 34. 

Rodzice, względnie ich zastępcy prawni, 
powinni posyłać do publicznej szkoły ludowej 
dzieci, które do tego są obowiązane, a w myśl 
art. poprzedniego uwolnienia nie otrzymały. 

Kto ukrywa dziecko przed spisem, lub 
poda okoliczności nieprawdziwe, aby je uwol- 
nić od uczęszczania do szkoły, ulegnie grzy- 
wnie od 1—10 zł. w. a. albo w razie ubóstwa 
karze aresztu od l do 3 dni. 

Kto w przeciągu 10 dni po rozpoczęciu 
roku szkolnego nie postara się o przyjęcie swego 
dziecka do szkoły, które do uczęszczania do 
niej jest obowiązane, ulegnie tej samej karze. 
W przypadkach $$. 176 i 177 ustawy cywilnej 
przewidzianych, należy do właściwego sądu 
uczynić doniesienie 

Kto w ciągu roku szkolnego bez słusznych 
powodów nie posyła dziecka do szkoły, ulega 
karze pieniężnej od 50 ct. do 5 zł. w. a. albo 
karze aresztu od 1 do 2 dni, którą to karę 
można podwoić, jeżeli przerwy powtarzają się 
częściej w tem samem półroczu szkolnem. 


Art. 35. 
Po upływie dni przeznaczonych na wpisy 


175 


bezpośrednio Radzie szkolnej okręgowej odpis 
wykazu 'sporządzongo w myśl art. 88. niniej- 
szej ustawy i zanotować na nim dzieci, których 
dotychczas do szkoły nie zapisano. 

Następnie zas obowiązany jest nauczyciel 
co miesiąc przedkładać Radzie szkolnej okrę- 
gowej wykaz dzieci szkołę zaniedbujących. 

Obydwa te ostatnie wykazy udzielać bę- 
dzie nauczyciel równocześnie w odpisie Radzie 
szkolnej miejscowej, która ma prawo uwagi 
swoje o nich Radzie szkolnej okręgowej przed- 
kładać. 

Art. 36. 


Na podstawie takich doniesień urzędo- 
wych wydawać będzie Rada szkolna okręgowa 
mandaty karne przeciw rodzicom i opiekunom 
winnym, nakładając na nich kary w myśl art. 
84. niniejszej ustawy. 

Mandat taki orzekający karę staje się pra- 
womocnym, jeżeli strona skazana w przeciągu 
ośmiu dni od dnia doręczenia nie wniesie opo- 
zycyi przeciw niemu do Rady szkolnej okrę- 
gowej, co w mandacie wyraźnie będzie wymie- 
nionem. 

W razie założonej opozycyi Rada szkolna 
okręgowa przesłucha stronę bądź w siedzibie 
urzędu, bądź przez delegata na miejscu, a 
sprawdziwszy okoliczności, wyda nowe orze- 
czenie. 

Przeciw temu orzeczeniu służy stronie re- 
kurs w ciągu dni ośmiu do Rady szkolnej kra- 
jowej, która o nim orzeka ostatecznie. Rekurs 
wniesiony być powinien na ręce Rady szkolnej 
okręgowej. 

Rekursy wniesione przeciw orzeczeniom 
zapadłym w sprawie nie rozpoczętego, zaniedba- 
nego, lub -przedwcześnie przerwanego uczę- 
szczania do szkoły, nie mają mocy wstrzymu- 
jącej, jeżeli nie są skierowane przeciw wymie- 
rzeniu kar. 

Wykonanie kary należy do Zwierzchności 
gminnej, a względnie do Władzy politycznej. 

Art. 37. 

Jeżeli strona, przeciw której wydano po 
raz pierwszy mandat karny, w ciągu dni ośmiu 
po doręczeniu mandatu, udowodni poświadcze- 
niem zarządu szkoły, że dziecko już zapisała 
i że ono na naukę uczęszcza, w takim razie 
Radzie szkolnej okręgowej służy prawo uwol- 
nienia strony od kary nałożonej mandatem. 


Art. 38. 
Wykonywanie przymusu szkolnego przy- 


obowiązany jest nauczyciel przedłożyć  bez- | znane w artykułach poprzednich Radzie szkolnej 
zwłocznie Radzie szkolnej miejscowej wykaz okręgowej może, bądź na wnios:k Rady szkol- 
dzieci obowiązaych a nie zapisanych, zaś Rada ,nej okręgowej postawiony z urzędu, bądź na 
szkolna miejscowa obowiązaną jest upomnieć żądanie Rady szkolnej miejscowej wniesione 
rodziców jak najrychlej, ażeby dzieci zapisali. |do Rady szkolnej okręgowej, Rada szkolna kra- 

W dziesięć dni po ropoczęciu roku szkol-|jowa przekazać pojedynczym Radom szkolnym 
nego, obowiązany jest nauczyciel przedłożyć : miejscowym. 
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Od orzeczeń karnych Rady szkolnej: miej- 
scowej służyć będzie stronom rekurs w dniach 
ośmiu do Rady szkolnej okręgowej. 


Art. 39. 

Z wejściem w wykonanie niniejszej usta- 
wy tracą moc obowiązującą artykuły 1—18 
włącznie i 40—47 włącznie ustawy krajowej 
z d. 2. maja 1873. Nr. 250. Dz. u. kr. wraz ze 
zmianami w brzmieniu tych artykułów później- 
szemi ustawami zaprowadzonemi, Oraz ustawa 
krajowa z dnia 2. lutego 1886. Nr. 28. Dz. u. kr. 


Art. 40. 

Polecam Mojemu Ministrowi wyznań i 
oświecenia wykonanie niniejszej ustawy. 

Marszałek Kto przyjmuje tę ustawę 
w trzeciem czytaniu, raczy powstać. (Większość) 
Ustawa jest przyjętą w trzeciem czytaniu. Na- 
stępuje : 

Srawozdanie komisyi szkolnej z przedło- 
żenia rządowego projektu zmiany niektórych 
postanowień ustaw z dnia 23 czerwca 1873 Nr. 255. 
Dz. ust. kr. o władzach nadzorczych miejscowych 
i okręgowych. .(Aleg. 98.) 

Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szyceki. (Zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 98.) 

Sekretarz p. Duklan Słoneeki. Wnoszę, 
aby uwolnić sprawozdawcę od czytania. 

Marszałek Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr..D zi e du- 
szycki  Komisya szkolna wnosi projekt do 
ustawy. Proszę o sprostowanie następujących 
pomyłek: W artykule 1, alinea pierwsza zamiast 
słów : „ustępu $. 21. z dnia 25. czerwca“ ma 
być: „ustępu $. 24. ustawy z dnia 25. czerwca“, 
W $. 2. ustępie trzecim, alinea pierwsza zamiast 
słów : „na wniosek reprezentacyi* ma być: „po 
wysłuchaniu reprezentacyi*. — W $. 6. na końcu 
pierwszego ustępu brakują słowa: „i tegoż za- 
stępcę". — W $. 18. wiersz przedostatni zamiast 
słów: „postanowieniom $. 2“. ma być: „posta- 
nowieniu, zawartemu w $. 2*. — Zresztą na razie 
zrzekam się głosu 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisani są contra pp.: Okuniewski 
i Teliszewski. Głos ma p Okuniewski. 

P. Dr. Okuniewski. Prywyk ja z moich 
mołodych lit stojaty pered szkołu jak pered 
światyniu i sły hde, to nad dwerema szkiły 
kazawbym napysaty tak, jak nad pekłom den- 
tejskim: „łiyszit tu swoi nadiji: „Lasciate ogni 
speranza! Tak nad  szkołoju nadpysawbym: 
„ostawte tut wsi swoi prystrasty polityczni”. 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 


Z toju dumkoju zaberaju sia, zaberawjiem 
sia pered kilkoma dniamy do czytania uchwa- 
łenoho doperwa szczo zakonu szkilnoho, z toju 
samoju zabrawjem sia i do seho, takoż pry 
studiowaniu projektu zakona o zakładaniu i 
uriadżeniu szkił pubłycznych narodnych, to 
pereswidczenie mene do samoho kincia ne opu- 
skało, to jakohoż ynczoho wrażenia ja sehodnia 
zaznaw pry studiowaniu w seho projektu o nad- 
zori szkilnim! 

Oden, odenokij ustup, kotrij świdczywby 
choť’ o trochi merytorycznom traktowaniu sprawy, 
to chyba widdiłenie dydaktycznoho i pedago- 
gicznoho nahladu nad mołodeżeju wid ekonomi- 
cznoho nahladu nad budynkom szkilnym. 

Ałe to odynokij wprawdi riczenyj ustup. 
Reszta szczo paragraf to tendencijna polityka, to 
zmahanie za jaku buď cinu piddaty naszu na- 
rodnu szkołu pid wpływ panujuczych teper 
politycznych werstw, szczoby zadusyty ducha 
słabszoj nacji ruskoj, widniaty poślidnu uże włast: 
z ruk ruskych. 

Ta berim sprawozdanie p. referenta do ruk 
i tam stoit „zakon“ toż buw uże uchwałenyj 
tamtoho roku ta za dla „trudnostej formalnych* 
prawytelstwo widmowyło sankcyi. Szoż to for- 
malnosty dumaju ja sobi? I czytaju pyśmo 
namisnyka do marszałka, szczo prawytelstwo ne 
może zhodyty sia na prawo: „veta* jakie toj 
sam szczo teper p. referent chotiw pryznaty 
reprezentantam obszariw dwirskych i rad po- 
witowych. 

Pan referent chotiw tohdy wprowadyty 
starodawne: „liberum veto“; chotiw obszarom 
dworskim, kotri wprowadyw do rady mistcewoj 
rady szkolnoj zagwarantowaty dawnu samowolu 
szlachty, prawytelstwo na to sia ne zhodyło 
i to sia teper nazywaje „formalnostyu*. 

Tohdy pry rozprawi skazaw ja: „Łyszit” 
tut to swoje liberum veto“, to toż skromnyj 
hołos ne znajszow tohdy posłuchu u pana refe- 
renta, aż koły pid naszym wneseniem pidpy- 
saw sia hr. Badeni. 

(Głosy: oho!) a toho musyt sia słuchaty 
i tak chot toj odyn ustup zistaw z zakona na 
szczastie weliminowanyj. Reszta wsio łyszyłoś, 
pan referent ne wdowoływ sia tym, szezo wpro- 
wadyw do rad szkilnych mistcewych obszar 
dwirskij, ne wdowoływ sia, szczo wprowadyw 
do moho reprezentanta rady powitowoj, ne wdo- 
woływ sia prawom rozwiazania ciłoj rady, 
a wzhladno formalnoho usunenia predsidatela, 
win szcze w prowadżaje w $. 16. odno posta- 
nowłenie, kotre wże sprawdi ne znaju jak na- 
zwaty. 


(Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Sem- 
bratowicz obejmuje przewodnictwo). 


Tam stoit. (czyta) : 
Gdzie st 'sunki tego wymagają, tam Rada 
szkolna okręgowa może „do wyręczenia* prze- 
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i wyskazaty szczyro i otwerto pohlady swoji 
na sprawu naszoho szkilnyctwa, wyskazaty 
swij sud, jak sia sprawa ta rozwywaje 1 ja- 
kimy ona ide dorohamy. Sponukała mene do to- 
ho odna obstawyna i pozwolte meni Panowe, 
szczo ja neju z Wamy sowsim otwerto sia 
podilu. 

Pered kilkoma dniamy distaw ja wid duże 
poważnoho czołowika z moho okruha wybor- 
czoho, korotke ałe duże ważne i donesłe pyśmo. 
Pozwolte Panowe szczo ja pyśmo toje widczy- 
taju (czyta) : 

„Widomo Wam dobre, szczo w mnohych 
„sełach turczańskoho powita istnujut szkoły wid 
„poczatku 19. stolitia i szezo pomymo toho ni- 
„chto po tym sełam czytaty ta pysaty ne umije*. 

Baczte... Ja buwjem tam 8 lit notarem i 
możu z praktyky tii fakty w ciłoj powni stwer- 
dyty. Sut tam szkoły z dawen dawna ałe sut 
dosy ciłi seła, de ne znajdete ni odnoho czeło- 
wika, kotoryj by sam własnoruczno wmiw sia 
pidpysaty. Dalsze pyszut meni ot take (czyta): 
„bo uczyteli niczoho ne uczat. Sej stan i do 
„dneś ne zminyw sia. Prosymo dla toho zain- 
„terpeluwaty Prawytelstwo, czy zwistnyj jemu 
„toj sumnyj stan i szczo zadumuje prawytelstwo 
„uczynyty, szczoby uczyteli spowniuwały sowi- 
„stno swoji obowiazky*. 

I jak raz koły ja sej łyst oderżaw, distało 
sia meni w ruki predłożenie prawytelstwa i 
sprawozdanie komisyi w tisnoj, duże tisnoj majże 
w nerozdilnoj zwiazy stojacze z tym proczyta- 
nym mnoju pyśmom, predłożenie traktujucze 
reformu nadzoru szkilnoho. 

Prawytelstwo zaniało sia toju sprawoju i 
predłożenie, kotre u Was Panowe w rukach, maje 
na ciły poprawyty sumnyj stan sered naszoho 
szkilnyctwa ludowoho wid dawen dawna istnu- 
juczyj. To — proszu Paniw buło bezposere- 
dnoju pryczynoju, zadla czoho ja z ciłoju ser- 
docznostju i ciłym mojim znaniem na skilky 
mene stało — zaniaw sia toju sprawoju, to pe- 
restudjowaw duże dokładno ciłe toje predłożenie. 
Zabyrajuczy sia do studjowania jeho, moi Pa- 
nowe, pryznaju sia, szczo pered molmy oczyma 
stojało toje myljonowe czysło wypysane na pe- 
wnim budynku na poślidnoj wystawi krajewoj, 
milionowe czysło analfabetiw. Czysłenni lude 
starałysia ta starajutsia o toje, szezoby tomu ły- 
chu zapobihczy, szezoby zmenszyty toj kolosal- 
nyj procent neproświtnych ludej — toje wid- 
straszajuczoje w nynisznych czasach czysło anal- 
fabetiw. 

Bolizne wrazinie toje ne tilko aranżeram 
wystawy, netilko jej uczastnykam, ale wsim ho- 
stiam, wsim widwidujuczym tuju wystawu dało 

sia w znaky swoim dysonansom — a tym pry- 
krijsze musyt buty ono dla nas , bo preci taja 
rana dotykaje naszoj suspilnosty. Pid tym wra- 
żeniem prykrym widczytuwaw ja toje predłoże- 


wodniczącego z pośród członków Rady szkolnej 
miejscowej mianować osobnego nadzorcę szkol- 
nego, przekazując mu prowadzenie kasowości 
i rachunków. wykonywanie zarządzeń Rady szkol- 
nej miejscowej, wreszcie peryodycznez wiedzanie 
szkoły i zdawanie o niem sprawy Radzie szkolnej 
miejscowej. 

Szezo to znaczyt ? My ruski posły se dobre 
rozumijem. Jesły ne daj Boże mymo tych wsich 
kautel jakie stawlajet p. referent, —i obszar 
dwirskij i Wydił powitowyj i ynczi reprezen- 
tamty „społeczeństw* ne peremożut mymo wseho 
wybere sia predsidatelem ne „swij czołowik*, 
to tohdy pan Starosta prosto „wyręcza“ pered- 
sidatela „swoim zaufanym“ i tak wsio w poriadku 
My Panowe czu emo, szczo to znaczyt. 

W $ 6. poperednoho zakona krajewoho 
buło newynne postanowłenie (czyta) : 

Reprezentantów gminy lub gmin w Radzie 
szkolnej miejscowej może być najmniej dwóch, 
najwięcej pięciu. Ilość ich oznacza Rada szkolna 
okręgowa z uwagą na to, by każde wyznanie 
miało swego reprezentanta w Radzie szkolnej 
miejscowej Oprócz członków Rady szkolnej 
miejscowej wybiera także Reprezentacya gminna 
dwóch ich zastępców. 

Pytajuś, szczo buw wynen toj newynnyj 
natisk na sprawedływe uwzhladnenie wsich wi- 
roispowidań, szczo w nowym zakoni p. referent 
jeho propustyw. 

Ta szcze ne koneć! 

Czytawjem na kińci rezolucyi do prawy- 
telstwa, szczo rada szkilna okrużna mała prawo 
krim inspektora szcze inszoho jakohoś autono- 
micznoho zaimenowaty — quasi- inspektora. 


. My rozumijem i se kto tym inspektorom 
bude Polityka i brak lubowy do samostijnoho 
rozwoju naszoho ludu, ot szczo ja czuju i wydżu 
w sych postanowach zakonnych. 

A na dokaz toho naj meni wilno bude pry- 
hadaty słowo własne seho pana referenta, słowo 
tiażke, kotre upało tamtoho hoda z ust p. refe- 
renta protiw nam. — Tamtoho hoda p. Romań- 
czuk zrobyw zamit protiw polonizacyi naszych 
szkił i skazaw tohdy p. referent, szezo polskij 
jazyk jest tak kulturnym i dla naszoho ludu 
łehkym, szczo jeśli diwki silski wstuplat łysz do 
dwora do krowiarni pańskoi, zaraz nauczat sia 
polskoj mowy. 

Jesły kultura maje toju dorohoju ity, to 
ja pane Referent boluczo tutki widdaju Wam tuju 
kulturu nazad. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 


Sembratowicz. P. Teliszewski ma głos. 


P. Teliszewski. Wysokij Sojme! Ne 
maw ja na dumci wystupaty w toj sprawi, 
odnakże pered kilkoma dniamy zajszły obsta- 
wyny, kotri mene sponukały toju sprawoju 
żywo sia zaniaty i w sprawi szkilnoj po raz 
perszyj w toj Wysokoj Pałati zabraty słowo 
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nie i nadijaw sia uwydity i wyczytaty w tim 
sprawozdaniu komisyjnim lik na tuju zahalnu 
duże tiażku naszu chorobu. Na żal skazaty mu- 
szu, szczo ja zawiw sia, bo o skilko zakon, szczo 
ino w tretim czytaniu namy uchwałenyj, zhidno 
z pohladamy towarysza p. Okuniewskoho, mene 
wdowoływ, o stilko muszu takoż zhidno z pohla- 
dom Dr. Okuniewskoho zajawyty, szezo druhij 
zakon o nahladi szkił mynaje sia z ciłeju i z za- 
daczoju swojeju, szczo toj zakon, kotryj teper 
majemo uchwałyty ciłkom a ciłkom ne zapewniuje 
połuczszenia doli szkilnyctwa ludowoho. 


Bezspereczno, moi Panowe, my wsi bażajem 
dobrych szkił, ne somniwuju sia, szczo nema 
meży namy ani odnoho, kotryj ne bażaw, ko- 
tryj by ne chtiw maty w kraju naszim dobri 
szkoły, my wsi choczemo, bażajemo, domahajemo 
sia dobrych szkił i musymo ich maty. Bo jak 
dowho ne budemo maty dobrych szkił, tak 
dowho, moi Panowe, wsiaka dyskusja na temat 
dobrobytu, postupu, na temat rozwoju ostane 
manjeju. Ja baczu wełyke nebezpeczeństwo, bo 
koły wyższa kultura i cywilizacja wyższych 
werstow naszoj suspilnosty szczo raz wyższe sia 
rozwywajut, koły tiji werstwy postupajut szezo- 
raz na pered, poza neju stoit masa temna i ne- 
świdoma. Stojat dwi werstwy protyw sebe, odna 
kulturoju i cywilizacju wysoko rozwynena, druha 
werstwa ma dołyni, znaczytsia masa, slipa i 
temna. Odna werstwa wid druhoj szczo raz bil- 
sze widbywajesia. Ne dywuwaty sia otże, szczo tii 
dwi werstwy tak riżni cywilizacieju, kulturoju i 
zwyczajamy tratiat punkta styczni i szczo anta- 
gonizmy wystupajut z ciłoju żorstkostiju i z ci- 
loju surowostiju szczo raz bilsze. 

Ne dywujteś, jesły z tych superecznostej 
urostut kataklizmy; jesły do tych mas, do 
tych mas ne proświczenych, temnych, bi- 
dnych, ne umijuczych sobi własnymy syłamy 
pomohczy, budut trafały idei ne czysti idei ła- 
dowy suspilnomu nepryjazni. Zawczasu treba sta- 
raty sia o lik na toj stan. 


Nad pryczynamy zastoju ta upadku naszo- 
ho szkilnycbtwa widzywały sia w toj pałati i po 
za neju duże poważni hołosy. Wsi ony wkazu- 
wały na braki szkilnyctwa naszoho i na sered- 
stwa, szukały za pryczynamy i żerełamy toho 
smutnoho stanu. Wsi ti hołosy najpoważnij- 
szych ludej naszoho kraju bażały połuczszenia. 

Perehlante Panowe annali toj Pałaty, to 
diznajeteś szczo ne majete ni od.zoj sesyi, majże 
ni odnoho zasidania, na kotrim by toj sprawy 
boluczoj ne dotykano sia. Studjuczy ciłu tuju 
sprawu i do nej widnosiaczi sia hołosy, kożdyj 
z nas prychodyt do pereświdczenia, szczo ciłe 
łycho, szezo łychyj stan naszoho szkilnyctwa, 
dast sia zwesty do poriszenia czteroch najwital- 
nijszych, najkardynalnijszych woprosiw. Wid 
riszenja tych 4 pytań, załeżyt prosperowanie i 
rozwij szkilnictwa. 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 


Ti pytania ot taki. Persze pytanie szczo 
w szkołach uczat, druhe ne mencze ważkie, kto 
w szkołach uczyt, tretie pytanie, kto wołodije, 
kto i jak zawiduje szkołoju, a czetwerte pytanie 
kto wede zahalni diło proświtne. Jesły wsi toti 
czotery pytania budut szczasływo riszeni, ustanut 
narikania i żali, i szkoła stane sia dla mas ta- 
koju instytucyu, jakoju z dawen dawna tiji, ko- 
tri szkoły zawodyły, mały sobi bażaty. Doki to 
sia ne siane, doki ne wytyczym pewnoju rukoju 
tych dorih, doki my czyslaczy sia z obstawy- 
namy faktycznymy z historyu, z żytiem, z roz- 
wojem ciłoho nasełenja naszoho kraju, ne zdamo 
sobi sprawu, komu majem poruczyty wedenie 
szkoły, kto maje toj masi, peredawaty świtło ta 
nauku, doki ne riszemo pytania, kto maje zawia- 
dowaty i wołodity tuju szkołoju, kto maje buty 
jeji kiermanyczem, to doty ne możemo obicio- 
waty sobi, szczo ta, abo insza szkoła piśla toj 
abo inszych idei zawedena prynese hoseń i oka- 
żet sia koristna. 


Persze pytanie, czoho majemo uczyty, to 
my wże riszyły, bo ot pered chwileju uchwały- 
łysmy zakon w tretim czytaniu. Zakon sej per- 
sze pytanie bodaj w czaśsty riszaje, ało czy win 
prynese hoseń obiciuwanyj, toho i najlipszy 
pedagogi ne możut predskazaty, jesły riwnocza- 
sno na druhe pytanie, kto bude uczyty, widpo- 
widy szczasływoj ne damo. 

To druhe pytanie riszyty, bude obowiazkom 
naszych naślidnykiw, ich riczoju bude, zaniaty 
sia reformoju seminarjiw uczytelskich widpo- 
widno do tych wywodiw jakie dneś do szkoły 
ludowoj stawyt sia. 

Tretie i czetwerte pytanie stoit dneś pered 
namy. My majemo riszyty, kto bude zawidywaty 
szkołoju, kto maje buty w buducznosty jeji kier- 
manyczem. Pytanie to jest duże ważkie, a po 
mojej indywidualnoj dumci, ważnijsze nawit” jak 
tamti pytania. A to dla toho, bo włastywo ad- 
ministracya szkilna maje wykluczno w swoich 
rukach wychowanie budnczoho pokolenia, wid 
nej załeżyt napryjam pubłycznoho wychowania 
a wid toho poślidnoho buduczniśst kraju, buducz- 
nist oboch narodiw, kraj sej zamiszkujuczych 
załeżyt. 

To pytanie ważkie dla mene, musyt buty 
ważkim i dla was i ne sumniwaju sia, szczo 
sprawy szkilnichwa, najważnijszi w ciłoj uprawi 
awtonomicznoj połyszeni zakonodawstwu kraje- 
womu łeżat tak samo na serdci tak meni jak 
i wam. 

I proszu Paniw, ne beret meni za złe, sły 
ja trocha obszernijsze zajmuje sia tuju sprawoju, 
sły tym sposobom zwertaju waszu uwahu na 
peredłożenie, kotre majete pered soboju. Ne su- 
mniwaju sia, szczo zakym zakon toj staniw na 
poriadku dnewnim, wy zastanowyły sia nad jeho 
wahoju, nad wahoju i nad konsekwencyjamy 
poodynokich postanow jeho, nad jeho duchem. 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 


Ja wyskażu szezyro, jak to peredłożenie menij 


peredstawlaje sia. Zwistno Wam, Panowe, szezo 
sprawa ta została poruszena w toj Wysokoj Pa- 
łati i zawdiaczuje postawlene na poriadku dne- 
wnim inicyatywi poselskoj, a inicyatywa posel- 
ska to niczoho bilsze jak widhomon toho zahal- 
noho hołosu, kotri po za toju Pałatoju sered 
ciłoj suspilnosty istnuje. 

Sły otże ta sprawa znajszła sia tu, to ne 
wid riczy bude zastanowyty sia nad tim, dla- 
czoho ludnist silska apatyczno, a może podekudi 
i nepryjazno widnosyt sia do instytucyi szkoły 
ludowoj, chocz precin wsi znajem, szczo i sela- 
nyn poniaw doneslist proświty, szczo win ocho- 
tno do nej sia harne, a w poślidnych czasach 
duże dobre zrozumiw, szczo szkoła je dla neho 
w teperijsznych czasach dokonecznoju dla jeho 
żytia, dla jeho rozwoju. 

Musyt buty jakaś pryczyna, zadlaczoho 
naszi lude ne dokoncze pryjazno do toj szkoły 
sia widnosiat. Prosta refleksya prynowoluje nas 
pryznaty, szezo pryczyna toho stanu łeżyt w tim 
szczo szkoła ne daje tych rezultatiw, jakych na- 
rod domahaje sia. 

Prawytelstwo samo zabrało sia do poprawy 
toho stanu, do poriszenia toho pytania, i staje 
pered namy z peredłożeniem, kotroho zadacza 
organizacya szkilnyctwa ludowoho u samoko 
spodu. 

Czy riszenie toje szczasływe, czy w syli 
ono poprawyty teperiszni sumni widnosyny 
ludnosty do szkoły — somniwaju sia — bo po 
mojej dumci riszenie toje nesłuszne ta nespra- 
wedływe; a to tomu szczo peredłożenie prawy- 
telstwa riszaje pytanie toje na nekoryśt najnyż- 
szoho czynnyka w ciłym naszym ustroju admi- 
nistracyjnym znaczytsia na nekoryst hromady 
bo riszaje jeho na nekoryst toho, dla kotroho 
szkoła ludowa je w perwszim rjadi pryznaczena 
i na nekoryst tych, kotri pokłykani szkołu u- 
derżuwaty. 

Dlaczoho prawytelstwo tak postupyło, dla- 
czoho piszło toju drohoju ne znaju, i w moty- 
wach peredłożenia pryczyny doczytaty sia ne 
możu. 

Dohadywaty sia tylko można z motywiw 
na storoni czetwertej, do $. 16., dodanych szczo 
pryczynoju takoho riszenia na nekoryśt najnyż- 
szych czynnykiw naszoho ustroju administracyj- 
noho maje buty brak proświty u tych, kotri 
Radu szkilnu miscewu majut składaty, a pry 
motywowaniu zminy §. 9., hde howorytsia o 
atrybucyach i obowiazkach rady szkilnoj mijsco- 
wej skazano, szczo rada szkilna mijscowa ne daje 
nijakoj poruky i szezo spowniajuczy toj dotepe- 
rijszni nahlad ne je dosy oświcena i pereświd- 
czena O potreby nauki. 

Otże prawytelstwo wychodiaczy z toj za- 
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tepereszni prawa i perenosyt ich na Rady 
okrużni. ° 

Czerez okrojowanie de nekotrych praw, za- 
minaje peredłożenie teperisznu radu szkilnu mij- 
scewu, (ne maju widpowidnij nazwy na to) na 
organ policyjnu administracyjnyj, administra- 
cyjnu ne w tim znaczeniu , szczoby ona zawidu- 
wała szkołoju, ałe szezoby ona buła z odnoj 
storony uczytelskim żandarmom, a z druhoj 
storony ekonomem z rameny Rady szkilnoj 
okrużnoj. To jeśt funkcya buduczoj Rady szkil- 
noj miscewoj — jeju, kotru definiuje $. 9., cze- 
rez propuszczeniem kilkoch postanow z dawnij- 
szoho zakona zminiuje sia do nepiznania tepe- 
rijsznu Radu szkilnu mijscewu i robyt sia z nej 
ekspozytura Rady szkilnoj okrużnoj, kotra bu- 
duczy dosi instanciu druhoju schodyt w xrjady 
instancyi perszoj. 

Moi Panowe , słyste czytały toj zakon mu- 
siłyste prykre wrażenia widnesty, — prynaj- 
mnij na mene take wono wrażenie zrobyło. — 
Prawytelstwo łyszaje Radu szkilnu mijscewu, 
ale łyszaje jeju jako organ bez syły, bez praw, 
bez własty, ałe z ciłoju sumoju obowiazkiw. — 
Dywna ricz. Widebyraje sia jej majże wsi prawa, 
a połyszaje sia wsi obowiazki. 


Sły pereczytajete uważno $. 9., hde howo- 
rytsia o atrybucjach Rady szkilnoj mijscewoj, 
to znajdete wsiude sami obowiazki: w perszoj 
alinei „płatyty*, w druhoj alinei „platyt“, w tre- 
toj „staraj sia o hroszi, w 5 i 6 żniwa płaty“ 
i t. d, a wyczerpneno wsi ti alinei do teperi- 
sznoho zakona, w kotrych zakluczała sia odroby- 
na tych praw. 

Jeju łyszeno na łasku i nełasku Rady szkil- 
noj okrużnoj, tak, szczo ona ne bude nawit 
organom wykonawczym, tilko po prostu ekspo- 
zyturoju, na to istnujuczu, szczoby słuchaty i 
spowniaty wyżsi ukazy. 

Peredłożenie prawytelstwa wyjszło z toj 
zasady, szczo Rada mijscewa tohdi spownyt 
swoju zadaczu sły bude posłuszna , i to pid utra- 
toju żytia — bytia — bo $. 19. każe, ne cho- 
czete słuchaty wyższoj własty, ne choczete wy- 
konuwaty wyższych nakaziw — budete roz- 
wiazani. 

Dywne jest postanowienie to $. 19. Tam 
każe sia tako: „Sły Rada szkilna mijscewa mymo 
wizwania ne spowniaje swoho obowiazku abo 
perestupaje obsiah swojeho diłania , Rada szkilna 
okrużna może jeju sejczas rozwiazaty i abo za- 
riadyty nowi wybory, abo postupyty piśla dru- 
hoho ustupu. $ 2. tojże ustawy; a $. 2 w dru- 
him ustupi każe sia zniw: „Rada szkilna okru- 
żna może dla szkił kilkoch terytoriiw utworyty 
odnu wspilnu Radu szkilnu mijscewu. 


Pytaju sia, jak maju rozumite toj rygor, 


sady, szczo u dołyni sami temni elementy robyt|ja jeho ne buw w syli ni rozibraty ni zro- 


korotkij proces widbyraje tomu czynnykowy do- 


zumity. 
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Jakuju doneslist może toja postanowa maty, 
ne znaju. Nadijaju sia wid zastupnyka prawy- 
telstwa abo wid p sprawozdatela w tim wzhladi 
pojasnenia bo kasujuczy neposłusznu Radu 
szkilnu z posłusznoju — oczewydno ukaraje sia 
tuju poslidnu, bo wona bude musiła dokonu- 
waty toho, czoho tamta ne chotiła abo ne mohła. 

Teper pytaju sia, za pro szczo i na szczo 
włastywo prawytelstwo doteperiszni Rady mij- 
scewy szkilni w toj sposób pokarało. Prawytel- 
stwo toj kwestyi zowsim ne pojasnyło. W mo- 
tywach niczoho nema krim kilkoch korotenkych 
wstupiw a z nych można wydedukowaty, szczo 
włastywo prawytelstwo maje na umi. Ałe może 
jaśnijsze widczuwaje tuju samu hadku jak ja, 
sam p. sprawozdatel, szczo tut toj zakon ne je 
tak nebezpecznym jak sia na oko wydaje i jak 
prawytelstwo jeho chocze predstawyty bo win 
sam każe w sprawozdaniu na storonnyci 3.: 
(czyta): 

Rząd wnosząc swój projekt czuł jednak, że 
byłoby rzeczą szkodliwą, gdyby nadzór społe- 
czeństwa nad szkołą został ograniczonym i że 
Rada szkolna okręgowa swojemu zadaniu nie 
podoła, mimo pomocy inspektorów, jeżeli czyn- 
niki miejscowe jej nie poprą radą i doświadcze- 
niem swojem ; dlatego nakłada projekt ustawy 
w alinei ósmej i dziewiątej $. 9go na rady szkol- 
ne miejscowe obowiązek uwiadamiania Rady 
szkolnej okręgowej o wszystkiem, co może sta- 
nąć na przeszkodzie zdrowemu rozwojowi szkoły, 
z czyjejby to bądź winy nie pochodziło i wypo- 
wiadania. swoich opinni o stanie szkoły. 

Sprawozdatel odże sam widczuwaw tak jak 
i ja szczo toje predłożenie jest zamachom na 
doteperisznu ingerencju ciłoj suspilnosty u naj- 
niższoho spodu na szkołu. Sprawozdatel ne ska- 
zaw toho otwerto ałe pryznaw szczo prawytel- 
stwo wnosiaczy toj projekt, mało toje na hadci 
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za druhymy a perenosymy icb na organa wyż- 
szi, centralizujemu ciłu włast w odnych rukach 
łyszajuczy u dołyny bezwłastni ta bezsylni or- 
gana. 

Takoju instytucjeju i takym organom na 
buducze robyt sia Rada miscewa szkilna. Staje 
sia organom bezwłastnym, pokłykanym spowniaty 
delatorski funkcyi suprotyw uczytelstwa jak se 
wyraźno w zakoni skazane spowniaty czynnosty 
ekonomski, spowniaty toje, szczo im z hory na- 
każut. 

Take postupowanie ne wiszczuje dobra — 
tym bilsze szczo do toj postanowy pryczyny hodi 
znajty, chyba tilko tuju odnu formulu, kotra u 
nas ałe w chosen wyższych organiw a na neko- 
ryst hromadskich beznastanno sia używaje, for- 
muła, szczo u dołu brakuje proświty, brakuje lu- 
dej, brakuje sył, brakuje poczutia obowiazkiw, 
ergo na pidstawi: toj zahalnoj a preciń ne praw- 
dywoj formuły zaberajem resztki praw, okruchy 
tych praw zaberajem u spodu wsio i perenosym 
ti resztky praw do hory, w imeny zahalnoho 
dobra, rozumujuczy szczo organa centralni i ro- 
zum i syłu majut do toho i zastuplat tii wyższi 
organy w ciłoj powni. Ałe zdajet sia meni, 
szczo taja formuła, chotia wsiuda u nas pry- 
niata, i tak czasto u nas stosowana, je cilkom 
chybna i w naślidkach dla naszoho rozwoju bude 
duże fatalna, bo my zabyrajuczy najnyższym 
organom resztki praw i perenosiaczy ich na cen- 
tra, robymo tak samo jak toj, szezo maje własnu 
chatu, ałe trochy zdezelowanu, misto wziaty sia 
za jeji poprawu zabyraje z nej riczy swoi, swij 
dobytok ide w komirne, daje swoi riczy nowomu 
gazdi a chatu własnu łyszaje pustkoju. Tak sa- 
mo i my postupajem, każem : Organa nyższi ne 
widpowidni, ne poradni, ergo zabyrajmo naszi 
prawa z tamtudy, idim w najem do prawytelstwa, 
dajmo jemu naszi prawa, ono bude zawidowaty 


odnak widczuwało, szczo bude nebszpecznem wy- |nymy, bude dobre i nam i prawytelstwu. 


stupyty z ciłoju otwertostiju. 


Zdajet sia meni, szczo toje postupowanie 


Baczu otże, szczo komisja szkilna widczu- | w teperisznych czasach może i dobre ałe w naj- 


wała intencju prawytelstwa znaczyt sia intencju 
usunuty suspilnist wid wsiakoho wpływu na na- 
sze szkilnyctwo i szczo to jest włastywo prowi- 
dna hadka i cil prawytelstwennoho predłożenia 
i postanow w nim pryniatych. 

A czomu tak? to ricz jasna, bo prawytel- 
stwo znaje, szczo majuczy takii zakon za soboju, 
skaże kożdomu, kotryj chocze sia interesowaty 
diłamy szkoły choczby w najłuczszim rozuminiu 
sprawy ciłkom słuszno na osnowi jeho zakona; 
procz z rukamy tu dla tebe diła nema, to je ricz 
wykluczno moja i nichto miszaty sia do nej pra- 
wa ne maje. 

Dla prawytelstwa ricz dohidna, czy dla 
szkoły dobra ta pożyteczna — w toje ne wirju. 

Ricz jasna, szczo toj zakon to je nicz in- 
szoho jak nowa projawa centralizacyjna, tak 
jest my sami centralizujemo sia u sebe w doma, 
widbyrajemo najnyższym orhanam odni prawa 


błyższoj buducznosty może takie postupowanie 
prynesty fatalni szkody! 

Postupujuczy tak z diłamy szkoły ne dobre 
robymo, bo pozbawlajemo zahał suspilnosty 
prawa nahladu za diłamy szkoły prydawlujem 
interes suspilnosty do szkoły. 

Take postupowanie i dla szkilnyctwa i dla 

ilnosty duże złyj omen, bo zcentralizujuczy 
włast szkilnych w odnych rukach tuju suspilnist 
zwilniajem wid widwiczalnosty za tuju szkołu, 
bo suspilnist pozbawłena praw nahladu, otwerto 
skaże: ja za szkołu ne widpowidaju, prawytel- 
stwo dyryguje, wono i maje jeju w swoich ru- 
kach, my ne ponosym żadnoj wyny i ne możemo 
za niczo widpowidaty; nechaj prawytelstwo wid- 
powidaje. 

Na dokaz, szczo centralizacya na poły szkil- 
nyctwu tym zakonom w ciłyj powni sia zawo- 
dyt, proszu tilko uważno pereczytaty S$. 2. 5. 
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6. 9. 12. 16. i 19. toho zakona, a pryjdete do 
pereświdczenia, szczo szkilnyctwo w toj chwyły, 
koły toj projekt pidnesemo do uchwały, znajdet 
sia wże w ciłoj objemi wykluczno w rukach pra- 
wytelstwa. 


Prawda skażete, szczo to ne take wełyke 
neszczastie, bo centralizacya sama soboju ne jest 
jeszcze łychem. I ja tak samo każu. Ja ne jeśm 
par excellence protywnykom tojabo niczoj sy- 
stemy, ne każu, szczo centralizacya je bez obladu 
łychom tak, jak ne każu, szczo konsekwentno 
perewedena autonomia je bez ohladu ciłkowy- 
tym dobrom, ja protywno pryznaju, szczo icen- 
tralizacyi w dejakych słuczajach ne tolko je 
wskazana ale podekudi w adminstriacyi czy kra- 
jewoj czy derżawnoj czy nawit w hromadskoj 
wskazana i dokoneczna. Ale tut na poły wy- 
chowania pubłycznoho muszu skazaty, szczo cen- 
tralizacya ne może prynesty dobra jakii. Suspil- 
nyst ne powynna za żadnu cinu peredawaty wy- 
chowania pubłycznoho w ruky prawytelstwa, bo 
to ricz duże nebezpeczna. 


Szczo take postupowanie ne prynese dobra, 
świdczyt samo sprawozdanie komisyjne, p. spra- 
wozdatel sam wyskazuje sumniwy i podsuwaje 
prawytelstwu hadku, szczo i ono same ne wiryt 
w toje, aby taja centralizacya prynesła jakij 
uspich, i dlatoho ohładaje sia za miscewymy ra- 
damy szkilnymy, kotri odnak z uchwałeniem 
toho zakona, stajut sia fikcjeju i budut tolko na 
paperi. 

Otoż z tych wzhladiw ne jeśm prychylny- 
kom toho zakonu, chocz konecznist reformy na 
tim poły pryznaju. Ne jeśm protywnykom za- 
kona toho ne tilko dlatoho, szczo win nyszczyt 
teperiszni Rady szkilni, usuwaje hromadu wid 
wpływu na diła szkilni ałe poneże toj zakon 
w duże czysłennych postanowach jest nemożły- 
wym do wykonania, staje w superecznost nawit 
z ciłeju, do kotroj włastywo stremyt! 

Pozwolte Panowe, szezo perejdu dekotri 
postanowy. 


I tak zaraz w perszim $. każe sia: szkoły 
ludowi uderżuwani w cilosty abo w czasty 
z fondiw derżawy, kraju, powitu, hromady abo 
obszaru dwirskoho zostajut pid nadzorom Rady 
szkilnoj miscewoj. 

Proszu Paniw! Toj $. perszyj buw duże do- 
bryj ałe koły? Tohdy, koły obowiazuwaw da- 
wnijszyj zakon. 

Teper taja postanowa je bez suty i znaczi- 
nia, bo toj nadzir je absolutno wykluczenyj pi- 
šla postanow §. 9. Toje skazane je w prawy- 
telstwennim predłożeniu duże wyrazno, bo każe 
sia wyraźno w motywach do §. 9., szczo toj na- 
dzir polehaje na tim, szezoby szkołu popyraty 
a ne szczoby neju prawyty. Prawenie w szkoli 
nałeżyt do Rady okrużnoj i inspektora okrużno- 
ho. Szczoż to znaczyt prawyty, administrowaty, 
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a szczo znaczyt nadzorowaty? Odno z druhem 
je połuczene. Tii attrybucyi, kotri obnymaje 
$. 9. zowsim niczoho ne majut z nadzorom do 
diła. 

Pryhaduju WPanowe, szezo w zakoni buło 
skazane, szczo rady szkilni majut prawo nahla- 
daty nad powedeniem sia ciłoho personalu uczy- 
telskoho, zachowanjem sia mołodiży poza szkołeju, 
buły obowiazani wspomahaty uczyteliw, a naj- 
ważnijsza, rady szkilni miscewi mały prawo ime- 
nowaty miscewoho inspektora szkilnoho. W na- 
szim zakoni toho w prawdi ne buło, ałe w tych, 
kotri uchwałeni zistały dla inszych krajiw. 

Toż proszu Paniw, postanowa $. perszoho, 
pry takych postanowach $. 9. mało znaczinie, 
bo tohdy toje prawo buło materyalne i zowsim 
widpowidało tomu, szczo my zwyczajno nazywa- 
jemo nadzorom. Nałeżałoby otoż toj $. z duchom 
toho zakona pohodyty i skazaty, szczo Rady 
szkilni miscewi majut obowiazok szkoły narodni 
popyraty. Tohdyby ne buło toj nekonsekwencyi 
szczo howoryt sia o nadzori a wże z hory na- 
dzir toj sia wykluczuje. 

Tak samo postanowy $. druhoho wyklucza- 
jut sia postanowamy $. 19. bo tu stypuluje spo- 
łuczenie terytoryj jako karu. 

Pytaju sia na czyje wnesenie? Za czyjeju 
woleju po wysłuchaniu czyjeho sprawozdania 
i jakyj w tim wzhladi proceder jakej dyrektywy 
rada szkilna okrużna pryderżuwaty sia maje. 

W $. 3. wwedeno do rad miscewych szkil- 
nych nowyj czynnyk. j 

Na szczo — ne znaju, boż po uchwałeniu 
toho zakona rada miscewa ne maje ani toj wa- 
hoj administracyjnoj ani takoho wpływu na szkil- 
nyctwo, szczoby do połahodżuwania tak ztisne- 
ho obsiahu diłaniu — taku zkomplikowanu ma- 
szynu wwodyty. Wwodyt sia delehat rady powi- 
towoj wzhladno delehat wydiłu Rady powitoji. 

Zwertaju uwahu na tu obstawynu, szezo ma- 
jemo 74 powitiw, szczo kożdyj obnymaje mensze 
bilsze 40—180 hromad, szczo w kożdoj hromadi 
mensze bilsze je rada szkilna miscewa toż szczoby 
tomu prypysowy wdowołytu w odnym powiti 
kożda Rada powitowa wzhladno wydił bude 
musiw zaminowaty wid 40—160 delegatiw. 
Z praktycznoho żytia autonomicznoho znajomo 
szczo to sut tii delehaty, sut to orhana, kotri ne 
dajut nijakoj poruki, szczo swoi obowiazki spow- 
niaty budut! Ałe abstrahuju wid toho; taż dla 
rad powitowych bude duże trudno wynajty take 
wełyke czysło widpowidnych delehatiw, musyt 
buty tut kumulacya a jesły delehatom ne bude 
zaminowanyj chto z poza człeniw rady szkilnoj 
to hołos jeho i tak perepadaje na zasadi $. 3. 

Delehat musut buty pozakonu tomu zamino- 
wanyj ałe czy to daśt sia perewesty i z jakcju ko- 
risteju dla szkilnyctwa, na toje nikto widpowidy 
ne daje. Zdajet sia meni, szczo wytworymo tilko 
nowu anomaliu, szczo delehaty ti budut tilko 
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na paperi ałe ne budut na zasidaniach rad szkil- | 


nych tim bilsze, szczo piśla postanowy termina 
dla $. 12. zasidań majut buty prediłeni Radoju 
szkilnoju krajewoju — sły odże bude oden dele- 


hat powitowyj na kilka rad szkilnych a bude | 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 


ne wymahajty wid toj rady szkilnoj ani pomo- 
czy ani nawit popertia, bo wona wam toho 
daty ne bude w syli. 

A boż uczytel bude aż nadto dobre znaw, 
szczo rada miscewa jest suproty nieho czystyj 


dla nych bude oden termin toż na wsich zasi- | fantom. 


daniu rad szkilnych, do kotrych należaty bude 
toj delehat prysutnym buty ne może. 


Ne znaju czy to możływe, szczoby termina 
zasidań rady szkilnoj miscewoj oznaczała aż 


Postanowa ta jak wydyte ne potribna rada szkilna krajewa i ne znaju, czy toj czas, 


tim bilsze, szczo wid delehatiw rad powitowych 
duch toho zakona widaj wymahaje, aby delehaty 
ti wnesły do rad element żywyj — kotrij sia 
szkilnyctwom interesuje, szkilnyctwo znaje. 

Jesłyż tych delehatiw w odnim powiti 160 
a choćby tilky i 40 buło potreba, pytajusia czy 
najde wydił rady powitowoj w odnim powiti 
wełyke czywło widpowidnych ludej? Ni! i bude 
musiw sia wdowołyty czym nebud, ekonomom, 
abo liśniczym. Czy dla szkołu abo Radij misce- 
woj bude akwizycya taka korystna abo pożadana 
sumniwaju sia. 

Wprowadżaje sia szcze dalsze zminy w tepe- 
risznych postanowach ot do teper buło zwycza- 
jom, szezo do rady szkilnoj wchodyw jako człen 
jeji najstarszyj, uczytel abo uprawytel szkoły 
ipso facto, — wid dneś i tu wije duch centrali- 
zacyi, bo na buducze tam hde je kilka szkił, to 
o tim chto z uczyteliw nałeżaty maje do rady 
szkjlnoj miscewoj, risza tyme rada szkilna okruż- 
na — wona imenuje człena. Kydajem i tu dotepe- 
riszne autonomiczne stanowyszcze a wwodymo 
natomist ukaz z hory. 

Najfatalnijszoju jest postanowa $. 9. Toju 
postanowoju niweczytsia odnym zamachom to 
wsio, szczo nadawało dosi powahy ciłoj radi szkil- 
noj rmiscewoj, supro uczytela, a nakazuje sia 
radi szkilnoj, szczoby buła delatorom suprotyw 
uczytela. Doteper mały człeny rady szkilnoj 
miscewoj suprotyw uczytela i szkoły prawo na- 
hladu, mały prawo bezposeredno wystupaty, koły 
okazowały chyby wid teper zobowiazuje toj 
zakon człeniw rady szkilnoj tilko do toho, aby 
ony donosyły, szczo uczytel robyt. 

Narikajete Panowe na toje, szczo doteperisznyj 
zakon buw prywynoju neporozumiń sporiw i swa- 
riw a ja wam każu, szczo doperwa tyja posta- 
nowa bude pryczyneju swariw i neporozumiń. 
I dneś, koły uczytel zo wsim wynityj z pid 
nahladu rady szkilnoj miscewoj ne bude spowniaw 
swoich obowiazkiw a kotryj z człeniw rady 
szkilnoj wykonujuczy postanowu toho paragrafa, 
donese o tim postupowaniu radi szkilnoj okrużnoj, 
to takie postupowanie jeho ne bude sia nazywało 
spowneniem obowiazku, ałe bude w oczach 
uczytelstwa nosyło znamia denunciacyi. 

Proszu Paniw — widobrano wże hroma- 
dam prawo prezentowania, słyż widberete radi 
szkilnoj miscewoj szcze i to prawo a z nim i po- 
czutie, szczo suprotyw uczytela rada szkilna mi- 
scewa jest jeho bezposerednoju włastju, tohdy 


kotryj na zasidania oprediłyt Rada szkilna kra- 
jewa dla miscewych rad szkilnych bude widpo- 
widny i czy to bude łehka ricz dyrygowaty zi 
Lwowa zasidanimy bilsze jak 4000 rad misce- 
wych. 


Fatalna jest postanowa §. 16. Toj paragraf 
w alinei druhoj wyrazno każe (czyta). 


„W szczególności obowiązkiem jest prze- 
wodniczącego celem wykonania bezpośredniego 
nadzoru nad szkołami w zakresie przyznanym 
Radzie szkolnej miejscowej zwiedzać szkołę pe- 
ryodycznie i donosić Radzie szkolnej miejscowej 
o potrzebach szkoły i o przeszkodach natury 
materyalnej lub moralnej, które należy 
usunąć. 


Gdzie stosunki tego wymagają, tam Rada 
szkolna okręgowa może do wyręczenia przewodni- 
czącego z posród członków Rady szkolnej miej- 
scowej mianować osobnego nadzorcę szkolnego, 
przekazując mu prowadzenie kasowości i rachun- 
ków, wykonywanie zarządzeń Rady szkolnej 
miejscowej i t. d.* 

Znajte Panowe, szczo uchwalajuczy tuju 
postanowu widdajete ciłu instytucyu rady szkil- 
noj miscewoj na łasku i nełasku prawytelstwa, 
znaczytsia starosty i inspektora. Inspektor za 
dozwołom starosty bude zawidatelem naszych 
szkił i wsich rad szkilnych miscewych. 


Takij stan bude z pewnostiju hirszyj jak 
dnesznyj. 

Toż suproty tych sumniniw, ne mohu za 
zakonom tym wstawlaty sia a tym mensze za 
nim hołosuwaty. Budu hołosuwaw protyw pry- 
stupłeniu do dyskusyi specyalnoj a jesły do dy- 
skusyi specyalnoj pryjde, zasterihaje sobi hołos 
dla wnesenia poprawok do poodynokych paragra- 
fów, skińczywjem. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma zapisany p. Dr. 
Bobrzyński. 


P. Dr. Bobrzyński. Słuchając tego, co 
mówił p. Teliszewski, kiedy zajechał do Turki 
i kiedy w tak czarnych barwach malował sto- 
sunki turczańskiego powiatu, kiedy przedstawiał, 
że szkoła tami stnieje od początku XIX. stulecia, 
a pomimo tego w powiecie nikt czytać ani pisać 
nie umie, byłem pewny, że występuje przeciw 
p. Okuniewskiemu i przeciw Radom szkolnym 
miejscowym ; byłem pewny, że będzie żądał ja- 
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kichś bardzo radykalnych zmian w organizacyi 
tych władz nadzorujących. Bo jeżeli stosunki 
turezańskiego powiatu są tak smutne, jak p. poseł 
opowiadał, to — jeśli to jest prawdą — wina 
musiałaby leżeć przedewszystkiem w organizacyi 
miejscowej, a zatem byłaby konieczność albo tę 
organizacyę miejscową zupełnie znieść, albo za- 
prowadzić w niej bardzo radykalną o wiele 
większą aniżeli jej Rząd żąda reformę. Tymcza- 
sem szanowny p. Teliszewski doszedł do wręcz 
przeciwnego wniosku, żąda, aby Radę szkolną 
miejscową pozostawić nietkniętą: — „noli me 
tangere!* Nie wiem, czy życzy sobie, ażeby 
smutne stosunki szkolne — o których mówił — 
pozostały też nie zmienione. 

Ja, na jego stanowisku stanąć nie mogę. 
Rada szkolna krajowa przystąpiła do reformy 
tej ustawy nie lekkomyślnie, nie nieprzygoto- 
wana i nie pospiesznie. Zebrała bardzo dokładny 
materyał z całego kraju, materyał bardzo szcze- 
gółowy i zdała sobie bardzo dokładnie sprawę 
z tego, jak z jednej strony szkoły działają, a jak 
z drugiej strony oddziaływa na nie wpływ Rady 
szkolnej. Rezultat badania tych materyałów był 
taki, że stosunki w naszym kraju nie są zupełnie 
jednolite, że stosunki te przedstawiają się od- 
miennie w gminach wiejskich, a odmiennie w mia- 
stach i miasteczkach, że pod tym względem za- 
chodzą pomiędzy różnemi okolicami istotne ró- 
żnice i przeciwieństwa. Materyal ten przekonał 
także, że w samej organizacyi władz szkolnych 
miejscowych istnieją pewne i to znaczne man- 
kamenty, posuwające się tak daleko, że w nie- 
których np. okolicach kraju nie było po prostu 
możności doprowadzić do tego, żeby Rada szkolna 
miejscowa funkcyonowała i żeby się kiedykol- 
wiek na jakie posiedzenie zebrała. I oto jest od- 
powiedź p. Teliszewskiemu, który tak groźnie 
staje w obronie „noli me tangere* Rady miej- 
scowej. Tak daleko rzeczy zaszły, że kiedy Rada 
szkolna dla ułożenia stałego preliminarza dla 
szkół zażądała przedłożenia wniosków od Rad 
szkolnych okręgowych przychodziły zapytania : 
„co mamy robić, Rady szkolne miejscowe nie 
chcą przedkładać żadnych wniosków i wogółe 
sprawą zajmować się wzbraniają*. A zatem wi- 
dzicie Panowie, że istnieje konieczność zaprowa- 
dzenia w tym względzie reformy, reformy, która 
nie może być szablonową , która musi dopuszczać 
wyjątków, a te Panowie wszędzie w przedłożeniu 
rządowem znajdziecie. Tyle, co się tyczy zrozu- 
mienia powodów tej reformy. 

Nie chcę zapuszczać się na pole polityczno- 
narodowe, pomijam przeto, co w tym względzie 
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Mojem zdaniem i zdaniem tych wszystkich, 
którzy nad tym projektem długo i dokładnie 
pracowali, rzecz się ma przeciwnie. Mysl prze- 
wodnia całej reformy polega w tem, ażeby szkołę 
do społeczeństwa o ile możności zbliżyć, ażeby 
społeczeństwo szkołą zainteresować i żeby w każ- 
dej szkole stworzyć to ciepło i tę opiekę, bez któ- 
rych żadna szkoła dobrych nie wyda owoców. 


I tu wracam znowu do turczańkiego powiatu 
i muszę powiedzieć na podstawie bardzo roz- 
ległego doświadczenia, że jeżeli gdzieś szkoła 
istnieje od dłuższego czasu, a nie wydała nale- 
żytych owoców i ludność się skarży, to przyczyna 
tego leży po części w nauczycielach, po części 
w inspektorach, ale przeważnie leży w tem, że 
szkoła na miejscu nie znalazła należytego po- 
parcia, że musiała walczyć z uprzedzeniem, że 
nie mogła doczekać się regularnej frekwencyi. 

Niech panowie będą łaskawi zastanowić się 
nad pojedynczymi paragrafami tej ustawy, a nie 
wchodzić w szczegóły dyskusyi, którą poseł 
Teliszewski wytoczył i zastanowić się nad jej 
główną myślą przewodnią, 

Odcięciem szkoły od społeczeństwa byłoby 
to, gdybyśmy w składzie Rady szkolnej miejsco- 
wej zaprowadzili redukcyę, gdybyśmy uznali 
pewne elementa za nie potrzebne. A oto projekt 
wciąga do niej wszystkie elementa możliwe, 
wciąga każdego, o kim przypuścić można, że się 
szkołą interesuje, w miastach także korporacye 
handlowe i przemysłowe. Poszlismy w tem tak 
daleko, że jeden członek z kilku tytułów będzie 
mógł w Radzie szkolnej miejscowej zasiadać i 
wprowadzamy wyjątkowe postanowienie, nikt nie 
może w niej mieć więcej niż jeden głos. W tem 
macie panowie .dowód, że tu nie szło o to, aby 
odciąć jakieś elementa od szkoły, ale żeby 
wszystkich do szkoły przygarnąć. 


Co się tyczy zakresu działania Rady szkol- 
nej miejscowej, to i pod tym względem nie mogę 
się zgodzić z opinią , jaką wypowiedział poprze- 
dni mowca, który utrzymywał, że Rada szkolna 
miejscowa w swoim zakresie została okrojoną 
i ograniczoną. 

Proszę uważnie i sumiennie przeczytać do- 
tychczas obowiązującą ustawę i proszę pamiętać 
o tem, że w paragrafie 16. nadzór dydaktyczno- 
pedagogiczny nie jest przyznany Radom szkol- 
nym miejscowym, ani delegatom Rady szkolnej 
miejscowej, ale delegatowi mianowanemu przez 
Radę szkolną okręgową, więc ten delegat zdając 
sprawę Radzie szkolnej okręgowej jest wobeo 
niej odpowiedzialny, a z Radą szkolną miejsco- 


mówił jeden z poprzednich mowców. Traktując |Wą nie ma związku, chociaż w $. 16. jest o nim 
rzecz zupełnie rzeczowo, zastanowię się nad głó- | mowa. 


wnym zarzutem, jaki jej uczyniono. Zdawało się | 


Jeżeli zaś panowie, tego delegata niewła- 


niektórym posłom, jakoby ta reforma Rady | ściwie nie będziecie wtłaczać w Radę szkolną 
szkolnej miejscowej była odcięciem szkoły od; miejscową, to zobaczycie, że dotychczasowy za- 
społeczeństw i starała się tę szkołę odłączyć od jkres działania Rady szkolnej miejscowej wcale 
wpływu czynników miejscowych ‘nie jest ograniczony, lecz tylko jest wyjaśniony 


Z 
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w niektórych punktach i to w tych punktach, 
które dotychczas dawały powód w licznych miej- 
scowościach i szkołach do sporów i nieporozu- 
mień istotnie dla szkoły szkodliwych. 

Nie będę tu wchodził w szczegóły, ale to 
jest pewnem, że kiedy dawniej przedewszystkiem 
pod względem ekonomicznym Rada szkolna miej- 
scowa właściwie nie była żadną władzą, nie 
miała w swoim ręku niczego, to obecnie projekt 
ten odnośnie do ustawy uchwalonej w roku 1894 
24. kwietnia i odnośnie do rozporządzeń i in- 
strukcyi na tej podstawie wydanych, stwarza 
z Rady szkolnej miejscowej instytucyę, która 
rozporządza całym funduszem szkolnym miejsco- 
wym i to w sposób samodzielny i oby tylko 
temu zadaniu sprostała, to będzie miała przed 
sobą wielkie zadanie. 


Wolno przeinaczać tendencyę i ducha i na- 
zywać denuncyacyą coś, co jest prawem i obo- 
wiązkiem, ale ostatecznie Radzie szkolnej miej- 
scowej wobec szkoły przyznane jest dalej to 
wszystko, co ona wobec niej pod innymi wzglę- 
dami mieć i spełnić może, nie przyznajemy jej 
nadzoru dydaktycznego, ale nie wiem, czy jest 
jeden z członków tego Sejmu, któryby Radzie 
szkolnej miejscowej, chciał przyznać takie rzeczy, 
jak mieszanie się w plany naukowe i metodę na- 
uczania. 


(Marszałek obejmuje przewodnictwo). 


Proszę panów, to jest zadanie tak wielkie 
i trudne, to jest zadanie, które wymaga dosko- 
nałej znajomości planów naukowych i nauko- 
wej instrukcyi które wymagają gruntownego ich 


przestudyowania w praktyce, że zdaje mi się, iż | 
żaden z panów nie miałby chęci, choćby to było | 
nawet w najoświeceńszem społeczeństwie, odda- | 
wać tej rzeczy w ręce Rady szkolnej miej. | 


scowej. 

A potem rzecz druga. 

Jakby wyglądał nauczyciel wobec dwóch 
inspektorów dydaktycznych, jednego okręgowego, 
a drugiego miejscowego. 

Rada szkolna doskonale wie, że ludzie są 
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jemy jej prawa wydawania w tym kieruuku obo- 
wiązujących rozkazów i rozporządzeń. 

Proszę mi jednak wskazać w obecnej usta- 
(wie postanowienie, które by Radzie szkolnej 
i miejscowej dawało władzę i możność wydawania 
w tym kierunku rozporządzeń i rozkazów. Tego 
tu nie ma. Wprawdzie niektóre Rady szkolne 
miejscowe wydawały faktycznie takie rozkazy, 
ale wtedy powstawały zaraz spory i waśnie i 
szkoła cierpiała na tem najdotkliwiej. 

Wkońcu dotyohczasowe Rady szkolne miej- 
scowe miały organizacyę — według mego zda- 
nia — bardzo słabą. 


Postanowienia projektu dążą nie do znie- 
sienia, nie do dezorganizacyi Rady szkolnej 
miejscowej, ale do tego, aby ją wzmocnić i stwo- 
rzyć z niej instytucyę żywotną i silną. Do tego 
celu zmierza mianowicie postanowienie, że prze- 
wodniczący nie tylko przewodniczy obradom, ale 
zarazem jest organem egzekucyjnym tejże rady. 
Ma przewodniczący nie tylko obowiązek prowa- 
dzenia obrad, nie tylko zwoływania posiedzeń, ale 
nadto prawo i obowiązek przeprowadzania wszyst- 
kich uchwał, ma obowiązek peryodycznego od- 
wiedzania szkoły nie tylko w znaczeniu budynku, 
ale także nauki, ma z tych swoich spostrzeżeń Ra- 
dzie szkolnej miejscowej zdawać sprawę. Ma 
otwierać nad tem dyskusyę, a jeżeli pod tym 
względem objawią się wnioski, zdania, wtedy ra- 
da szkolne miejscowa przedstawia Radzie szkol- 
nej okręgowej wnioski — które p. Teliszewski 
nazywa denuneyacyą... 
| Organ wykonawczy być musi, na to wszy- 
;scy Panowie się zgodzicie, ale tym organem 
przewodniczący w dwóch przypadkach być nie 
może. Najpierw wiadomo, że kiedy Rada szkol- 
na miejscowa wybiera przewodniczącego, to zwy- 
kle i bardzo słusznie, jest nią osobistość najpo- 
ważniejsza, zatem bardzo często najstarsza wie- 
kiem, ozłowiek który może przewodniczyć, ale 
do wykonywania uchwał Rady szkolnej miejsco- 
wej nie ma już sił i potrzebuje energii; wybiera 
się na przewodniczącego także osobę, które ma 
wielkie stanowisko społeczne, socyalne, która ma 


ludźmi, i że każdy inspektor ma pewne właści- | jednak liczne inne zadania. Osobistość taka po- 


wości, pewien kierunek, który reprezentuje i który 
władza wyższa o tyle tylko prostuje, o ile prze- 
ciw jej intencyom wykracza. Staramy się więc 
o to, aby nauczyciel odpowiadał tylko przed je- 
dnym inspektorem, żeby tego inspektora znał, 
żeby wiedział, czego się on domaga i żeby miał 
żywą i jednolitą interpretacyę zadania swego 
naukowego. Gdyby nauczyciel był wystawionym 
na wpływ dwóch inspektorów, byłby najnieszczę- 
śliwszym, bo obydwom trudnoby uczynił zadość. 

Natomiast co się tyczy całego prowadzenia 
się nauczycieli, co się tyczy całego moralnego 
stanowiska szkoły i jej interesów projekt niniej- 
szy zatrzymuje rady szkolne miejscowe jako in- 


dejmie się obradom przewodniczyć, ale powie, 
że każdego gonta przybijać na dachu szkoły nie 
może, nie może się podjąć naprawy pieca, spro- 
wadzenia opału i innych obowiązków, które są 
może prozaiczne, ale bez których nauka od- 
bywać się nie może, bez których szkoła nie 
może funkcyonować. Taki przypadek nie będzie 
rzadki, gdzie gmina jest nadzwyczaj oświeconą, 
a Rada miejscowa będzie miała wielu światłych 
członków. Tam jednak sam przewodniczący będzie 
żądał: dajcie mi kogos do pomocy do wykona- 
nia zarządzeń i uchwał. 

Drugi przypadek będzie smutny, a zajdzie 


[= gdzie gmina jakaś zanadto daleko leży od 


stytucyę nadzorującą i opiekuńczą. Nie przyzna- | ogniska oświaty, gdzie nie ma elementów, które 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 
4 


umieją czytać i pisać, któreby w radzie szkol- 
nej miejscowej mogły się zająć i prowadzić ka- 
sowość i rachunki. 

Bo dziś Rady szkolne miejscowe będą roz- 
porządzać funduszami, których po gospodarsku 
prowadzić nie można, ale prowadzić potrzeba 
formalnie i pod ścisłą kontrolą. Tam zajdzie po- 
trzeba mianowanią kogoś, któryby w tych przy- 
padkach zadania tego się podjął i któryby ko- 
respondencyę i rachunki prowadził i przewodni- 
czącego w tych razach wyręczał. 

Oto są zasady i względy ściśle rzeczowe, 
które służą za podstawę reformom objętym 
w projekcie podanym Wysokiemu Sejmowi. 

Jeszcze raz mogę złożyć zapewnienia, że 
nie jakiekolwiek względy narodowe, polityczne 
albo jakieś chęci biurokratyczne oderwania szkoły 
od społeczeństwa są myślą przewodnią tej ustawy, 
lecz wręcz przeciwnie, t. j. dobro szkoły i dobrze 
zrozumiane jej cele. 


Na zakończenie wskażę na niektóre para- 
grafy w tym projekcie, w myśl których Rada 
szkolna krajowa i Rada szkolna okręgowa tym 
gminom miejskim, które mają siły do prowa- 
dzenia wszystkich agend administracyjnych i 
które mają te zadania w wyższym stopniu speł- 
niać, będą poruczać cały szereg agend, które 
co się tyczy innych gmin, muszą być zastrze- 
żone Radzie szkolnej okręgowej. I w tym kie- 
runku zrobiono więc wszystko, co do uspokoje- 
nia może służyć i co świadczy, że ustawa nie 
jest szablonem lecz ze stosunkami i właściwo- 
ściami kraju ściśle się liczy. (Oklaski). 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 


(Głosy. Oho! prosimy o przerwę posie- 
dzenia). 

Marszałek. Jeżeli Panowie uważacie, że 
pora jest spóźnioną, w takim razie posiedzenie 


zamykam. Następne posiedzenie w sobotę o go-! 


dzinie 11. przed południem. Na porządku dzien- 
nym ciąg dalszy dzisiejszej debaty. 
W ogóle 
pujący (czyta) : 
Porządek dzienny: 


10. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- |rok 1895. 


licyjskiego, które się odbędzie w Sobotę dnia 
26. Stycznia 1895 o godz. 11. przed południem. 
1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w sprawie założenia w kraju 
osady _ rolniczo- poprawczej dla 150 nieletnich 
chłopców. Sprawozdawca poseł Sawczak. 


porządek dzienny będzie nastę- | dowy szkoły 
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komisyi o wniosku posła Męcińskiego w sprawie 
uzupełnienia regulacyi potoku Kisieliny. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
4. Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozda- 
niem komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem 
z projektem ustawy zmieniającej niektóre posta- 
nowienia ustawy krajowej z 25. czerwca 1878 
o władzach szkolnych nadzorczych. 
Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki. 
5. Sprawozdanie komisyi gminnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany $. 10. tymczasowego statutu miasta Kra- 
kowa z 1. kwietnia 1866 Nr. 7. Dz. u. kr. 
Sprawozdawca poseł Larysz-Niedzielski. 
6. Sprawozdanie komisyi prawniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności Dep. 
VI. za czas od 1. listopada 1893 do końca listo- 
pada 1894. Sprawozdawca poseł Dworski. 
7. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie zezwolenia Meprezentacyi powia- 
towej w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki 
25.000 zł. z kraj. funduszu pożyczkowego dla 
spółek wodnych. 
Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 
8. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku Wydziału krajowego względem prze- 


jniesienia gminy Nowoszyn wraz z obszarem 


dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Rohatynie, do okręgu takiejże Reprezentacyl 
w Zydaczowie. Sprawozdawca poseł Wiktor. 
9. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie projektu ustawy krajowej uzupełnia- 


jącej ustawy państwowe z 7. czerwca 1888 o ko- 


masacyi gruntów. 
Sprawozdawca poseł Żdzisław Tarnowski. 


10. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pety- 


icyi Rady szkolnej miejscowej Zwierzchności 


gminnej i obszaru dworskiego w Polance Wiel- 
kiej, powiatu bialskiego o zezwolenie na zastó- 
sowanie ustawy szkolnej z dnia 24. kwietnia 1894: 
Nr. 49. Dz. u. kr., przy repartycyi kosztów bu- 
ludowej w tej gminie. 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 

„ 11. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzu krajowego funduszu szkolnego na 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


Proszę jeszcze o odczytanie interpełacyi i 


itrzech wniosków. 


Sekretarz p. Słonecki (czyta): 
Interpelacya 
do Komisarza rządowego. 
W niedzielę dnia 30. grudnia 1694 zebra- 


._2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy-|nych było kilkunastu sąsiadów w gościnie przy- 
działu krajowego w przedmiocie prosby gminy jaciół u Franciszka Ptaka, gospodarza z Bień- 
m. Nowego Sącza o subwencyę na odbudowanie | czyc, powiatu krakowskiego. Podczas tego ze- 


spalonych części miasta. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


brania w gościnie podniósł jeden z obecnych 
włościan Franciszek Wójcik myśl uczczenia pa- 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego jako mięci Bartosza Głowackiego przez utworzenie 
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stypendyum tego imienia dla ubogich uczniów, 
synów chłopskich. Zarazem postanowiono podać 
do c. k. Namiestnictwa prośbę o pozwolenie 
zbierania składek, przyczem na razie zebrano 
wśród swego grona kwotę około 10 zł. Z tego, 
powodu Starostwo uczyniło najpierw uczestni- 
kom zarzut nieprawnego zbierania się w gościnie 
i dochodzenie przeprowadziło o przekroczenie 
prawa o zgromadzeniach. Gdy przekroczenie 
nie zostało stwierdzone, mimo tego nałożyło 
Starostwo na dwóch uczestników karę po 15 zł 

Z uwagi na ten opisany tak jaskrawy wy- 
padek zechce pan Komisarz rządowy wyjaśnić, 
czy Wysoki rząd nie zechce pouczyć podrzędne 
władze, że włościanie podobnie jak inni oby- 
watele mają prawo przyjmować u siebie w domu 
przyjaciół i sąsiadów, dalej zechce wyjaśnić, czy 
na podobnem poufnem zebraniu obywatele nie mo- 
gą wśród swego grona składać dobrowolne składki 
na pewien cel godziwy i prawem nie zakazany. | 

Lwów dnia 24. stycznia 1896. 

Interpelujący: St Potoczek. 
Wojcieeh Stręk, Kramarczyk, Mizia, Rożan- 
kowski, Okuniewski, Palch, Klemensiewicz Ku 
łaczkowski, Ochrymowicz, Huryk, Antoniewicz, 

Harasimowicz, Teliszewski, Hamorak. 

Marszałek. Interpelacyi tej udzielę Ko- 
misarzowi rządowemu. Proszę odczytać wniosek. 

Sekretarz p Słonecki (czyta): 

Wniosek. 

Zważywszy, że zapowiedziany przez JE. 
Ministra skarbu projekt zaprowadzenia mono- 
polu spirytusowegn nie tyiko zagraża żywotnym 
interesom rolnictwa w naszym kraju, ale może 
także oddziałać nader ujemnie na doehody fun- 
duszu kraj., tudzież na dochody gmin wiejskich; 

że wprowadzenie takiego monopolu uszczu- 
pliłoby także dochody funduszu propinacyjnego 
i pozbawiłoby kraj tych korzyści, jakich na 
podstawie dotychczasowej administracyi fundu- 
szu propinacyjnego słusznie może się spodziewać 
po dokonanej spłacie obligacyj propinacyjnych; 

że odjęcie krajowi tych dochodów na ko- 
rzyść skarbu państwowego, sprowadziłoby ko- 
nieczność podwyższania krajowych dodatków do 
podatków, co wobec istniejącego przeciążenia 
podatkowego wpłynęłoby wielce szkodliwie na 
ekonomiczny rozwój kraju, i nie dozwoliłoby 
urzeczywistnić zamiarów Sejmu, skierowanych 
właśnie do zmniejszenia tych ciężarów. 

Podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał dokładnie skutki, jakie wynikłyby dla 
funduszu krajowego i funduszów gminnych z za- 
prowadzenia rządowego monopolu  spirytuso- 
wego, 1 poczynił stosowne kroki celem zabez- 
pieczenia kraju od szkodliwych następstw z wpro- 
wadzeniem takiego monopolu połączonych. 

Lwów dnia 14. stycznia L895. 

Wnioskodawca: Skałkowski w. r. 


9. Posiedzenie z 24. stycznia 1895. 


W. Gnoiń:ki, Schnell, Czartoryski, J. Vivien, 
Onyszkiewicz, Szeptycki, J Gnoiński, St. La- 
rysz-Niedzielski, Sala, St. Tarnowski sen., Albin 
Rayski, Goldman, Fruchtman, Lenartowicz, Dr. 
Olpiński, W. Rogoyski, Dworski, E. Zagórski, 
Kozłowski, W. Siemiginowski, Wojciech Dzie- 
duszycki, Ed: Micewski, Juliusz Korytowski, 
Mikołaj Torosiewicz, Duklan Słonecki, M. Rey, 
Stan. Stadnicki, S. Koziebrodzki, Pilat, Tadeusz 
Langie, Brykczyński, F. Rozwadowski, Popow- 
ski, Barański, S. Tarnowski jun., Z. Tarnowski. 

Marszałek. Jest dostateczna ilosć pod- 
pisów ; z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 

Sekretarz poseł Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Wniosek. 


Zważywszy, iż ustawa państwowa z dnia 
20. lutego 1880, ogłoszona w dzienniku ustaw 
krajowych pod 1. 35, tudzież rozporządzenie mi- 
nisteryalne z dnia 12. kwietnia 1880 Dz. p. p. 
Nr. 36 o wydawaniu paszportów na bydło przez 
c. k. rewizorów w pasie pogranicznym staje się 
wielce uciążliwą dla hodowców bydła, a wzglę- 
dnie dla ludności rolniczej, oddalonej czasem o 
parę mil od siedziby c. k. rewizora bydła: 

Podpisani wnoszą o zmianę §. 8. powyższej 
ustawy w tym kierunku, aby wydawanie pa- 
szportów bydlęcych w pasie pogranicznym zo- 
stało wyjęte z pod obowiązku e. k. rewizorów 
bydła, a z zachowaniem wszystkich obecnych 
przepisów ostrożności i rewizyj przydzielonem 
zostało w każdej gminie dotyczącej Zwierzchno- 
ści gminnej. 

We Lwowie dnia 24. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: F. Kramarczyk w. r. 

Barański, Z. Tarnowski, Huryk, Mizia, Bara- 

basz, Dr. Olpiński, Palch, Hamorak, Czartoryski, 

Potoczek, Stręk, Rożankowski, Okuniewski, Tysz- 
kowski, Michalski, Weigel, Dr. Antoniewicz. 

Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
pisów; z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Proszę o odczytanie ostatniego wniosku. 

Sekretarz p. Zdz. hr. Tarnowski (czyta): 

Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przy przeprowadzeniu dalszej sieci kolei lokal- 
nych w kraju, wziął szczególniej pod rozwagę 
trasę Rzeszów - Dynów - Rymanów. 

Lwów dnia 26. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: A. Jędrzejowicz w. r. 
Dydyński, S. Tarnowski jun., Dr. Midowicz, 
G. Romer, St. Badeni, Paszkowski, zoll, Zale- 
ski, Gorayski, F. Rozwadowski, St. Jędrzejo 
wicz, W. Siemiginowski, W. Struszkiewicz, 

Popowski, Abrahamowicz. 

Marszałek. Jest dostateczna liczba pod- 
pisów ; z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 

Posiedzenie zamykam. 

„ Koniec posiedzenia o godzinie 6. minut 10 
wieczór. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


10. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 26. stycznia 1895. 


Treść: Spis petycyj. — Głosy pp. Żardeckiego, Struszkiewicza i Weigla na poparcie poszczególnych 
petycyj. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie założenia w kraju 
osady rolniczo -poprawczej dla 150 nieletnich chłopców. — Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w pizedmiocie prosby gminy m. Nowego Sącza o subwencyę na odbudo- 
wanie spalonych części miasta. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego jako 
komisyi o wniosku posła Męcińskiego w sprawie uzupełnienia regulacyi potoku Kisieliny, — 

„Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z proje- 

ktem ustawy zmieniającej niektóre postanowienia ustawy krajowej z 25, czerwca 1873 o wła- 
dząch szkolnych nadzorczych. Dalszy ciąg rozprawy ogólnej. Głosy pp. Antoniewicza , Teliszew- 
skiego, Barwińskiego, ponownie Antoniewicza, Huryka i sprawozdawcy Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego. Rozprawa szczegółowa. Głosy pp. Antoniewicza i sprawozdawcy W. Dzieduszyckiego 
do art. I, ustawy — Głosy pp. Teliszewskiego i sprawozdawcy W, Dzieduszyckiego do 8..2. 
Głosy pp. Antoniewicza, Teliszewskiego, Badeniego Stan., Czartoryskiego, ponownie Antonie- 
wicza i sprawozdawcy W. Dzieduszyckiego do $. 8. Głosy pp. Teliszewskiego i Bobrzyńskiego 
do $. 5 Przyjęcie $$ 1—B. Odroczenie dalszej rozprawy. — lnterpelacya p. Reya w spra- 
wie kontyngentu wódczanego. — Interpelacya p. Mizi w sprawie kosztów komisyjnych, pono- 
szonych przez gminy przy sprawdzaniu wykazów pospolitaków. — Wniosek p. Czaykowskiego 
o przyspieszenie zmiany ustawy © swojszczyźnie. — Wniosek p. Czyżewicza o założeniu stacyi 
bakterjologicznej we Lwowie. — Wniosek p. Skałkowskiego o przyspieszenie regulacyi Dnie- 


stru. — Wniosek p. Krzysztofowicza o rozszerzenie stacyi doświadczalnej w Dublanach. — 
Wniosek p. Żardeckiego o kolej lokalną Rzeszów - Dynów - Sanok. — Porządek dzienny 11. 
posiedzenia, 
Początek posiedzenia o godz. 11. minut 25 Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
przed południem. Duklan i Zdzisław hr. Tarnowski. 
Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- Obecnych posłów 118. 


guszko, Marszałek krajowy. 
Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
Radca Dworu. ai |otwieram. Protokół dziewiątego posiedzenia u- 
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188 10. Posiedzenie z 


ważam za przyjęty, ponieważ nie wniesiono ża- 
dnych zarzutów. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. ; 

Sekretarz poseł Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 26. stycznia 1895. 
786. L. s. 949. Wydział powiatowy w Dolinie, 

przez p. Kramarczyka, o subwencyę na 

cele drogowe — do komisyi drogowej. 
787. L. s. 950. Gmina Brzesko, przez tegoż po- 
sła , o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania małoletnich Spensów w szpitalu 
w Budapeszcie w kwocie 341 zł. 80 ct. — 
do komisyi budżetowej. 
L. s. 951. Gmina Podgrodzie, przez p. Mi- 
kołaja Torosiewicza , o regulacyę środkowej 
części Gniłej Lipy — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 
L. s. 962. Reprezentacya miasta Zywca, 
przez p. Mizię, 
rzeki Soły na terytoryum miasta Ziywca — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 
L. s. 953. Gmina i obszar dworski w Spy- 
tkowicach, przez p. Kramarczyka, o przy- 
znanie im wynagrodzenia za wywłaszczone 
grunta pod budowę rządowego gościńca 
myślenickiego — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 954. Gminy Balicze; Zarzeczne i Po- 
dróżne, przez p. Harasimowicza, 0 wyje- 
dnanie u c. k. Rządu poboru surowicy ze 
żródła w Turzy wielkiej - do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 
792. L. s. 955. Te same, przez tegoż posła, o 
subwencyę na roboty ochronne przy rze- 
kach Świcy i Turzance — do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 
L. s. 956. Gmina Zubsuche, przez p. Po- 
toczka , o subwencyę na podniesienie chowu 
bydła — do komisyi gospodarstwa kraj, 
794. L. s. 957. Gmina Wierchomla wielka, przez 

tegoż posła, o regulacyę potoku Wiercho- 

mli — de komisyi gospodarstwa krajowego. 


L. s. 958. Gmina Podrzecze, przez tegoż 
posła, o rozdział gminy Podrzecza na dwie 
gminy administracyjne: Podrzecze polskie 
1 Podrzecze niemieckie — do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

L. s. 959. Gmina Dembno, przez p. Żar- 
deckiego, o zarządzenie sprostowania po- 
myłek w gruntach gminy Dembno — do 
komisyi petycyjnej. 


188. 


189. 


190. 


191. 


198. 


795. 


196. 


797. L. s. 960. Ta sama, przez tegoż posła, z za- 
żaleniem na zajmywanie gruntów przez 


Rząd pod nasypy przy regułacyi rzeki Sanu 
»— do komisyi gospodarstwa krajowego. 


26. stycznia 1895. 


798. L. s. 961. Ta sama, przez tegoż posła, o wy- 
jednanie odpisania należytości egzekucyjnej 
i odsetek zwłoki od podatku gruntowego 
włościanom dotkniętym klęskami elemen- 
tarnymi — do komisyi podatkowej. 

799. L. s. 962. Gmina Długopole, przez p. Ra- 
czyńskiego, o zapomogę na podniesienie 
gospodarstwa rolnego — do komisyi bu- 
dżetowej. 

800. L. s. 968. Gmina Mokra Strona, przez p. 
Zardeckiego, o uwolnienie jej od opłaty 
myta na rogatce w 1. kilometrze drogi 
krajowej Przeworsk - Kańczuga — do ko- 
misyi drogowej. 

, Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 

p. Zardecki. Udzielam mu głosu. 

P. Żardecki. Wysoka Izbo! Na drodze 
krajowej prowadzącej z Przeworska do Kańczugi 
ustawiona jest rogatka w pierwszym kilometrze, 
na granicy miasta Przeworska i gminy wiejskiej 
Mokra Strona. Gmina Mokra Strona łączy się 
bezpośrednio z miastem Przeworskiem i jest nie- 


o rozpoczęcie regulacyi|jako tego miasta przedmieściem. Wskutek tego 


zwierzchność gminna przedłożyła Wysokiemu 
Sejmowi petycyę z prośbą, ażeby mieszkańców 
tej gminy, bądź to uwolnić od opłaty myta dro- 
gowego, a ewentualnie, ażeby rogatka posuniętą 
została na drugi kilometer. 


Żądanie to zwierzchności gminnej uważam 
za, słuszne i zupełnie uzasadnione, albowiem mie- 
szkańcy, czy to po lekarza, czy w razie potrze- 
by duchownej po księdza i w rozmaitych intere- 
sach udawać się muszą do miasta, wskutek cze- 
go narażeni są na znaczne bardzo wydatki, a 
z drogi krajowej w bardzo skromnej mierze 
tylko korzystają, bo zaledwie na przestrzeni pół 
kilometra. 

Oprócz tych powodów, które już nadmie- 
niłem, dodaję, że gmina w swoim czasie do bu- 
dowy tej drogi przyczyniła się kwotą 200 złr. 
i zupełnie bezinteresownie oddała funduszowi 
krajowemu most na Mleczce, eo przedstawia 
wartość tysiąca złr. 

Otóż z naprowadzonych powodów petycyę 
tę popieram i godzę się, ażeby ta petycya do 
komisyi drogowej odesłaną i załatwioną została. 

Marszałek. Petycya ta jest już przydzie- 
lona do komisyi drogowej, a zatem życzeniu p. 
Zardeckiego uczyniono zadość. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta dalej spis petycyj): 

801. L. s. 964. Gmina Łuka mała, przez p. 
Kramarczyka, z zażaleniem w sprawie re- 
wirów bydlęcych — do komisyi gospod. 
krajowego. 

802. 'L. s. 966. Gminy powiatu Mieleckiego, 
przez p. Reya, o zmianę katastru bydlęce- 
go — do gomisyi gosp. kraj. 


808. 


804. 


805. 


806. 


807. 


808. 


809. 


810. 


811. 


812. 


813. 


814. 


815. 


816. 


10. Posiedzenie z 26. stycznia 1895. 


L. s. 966. Gmina Dobrowody, przez p. K- 
mila Torosiewicza, o pożyczkę bezprocen- 
tową w kwocie 4 5 tysięcy i bezzwrotną 
zapomogę dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnymi — do kom. budżet. 

L. s. 967. Gmina Grabie, przez p. Ochry- 
mowicza, o bezprocentową pożyczkę dla 
ludności dotkniętej klęskami elementarny- 
mi — do kom. budżet. 

L. s. 968. Mieszkańcy gminy Zniesienia, 
koło Lwowa, przez p. Rożankowskiego, o 
regulacyę rzeki Pełtwi — do kom. gospod. 
krajowego. 


L. s. 969. Stowarzyszenie rękodzielników 
i przemysłowców „Gwiazda“ w Tarnopolu, 
przez p. Kramarczyka, o zapomogę — do 
kom. budżet. 

L. s. 970. Towarzystwo Tatrzańskie w Krako- 
wie, przez p. Zamoyskiego, o poparcie ko- 
lei lokalnej z Chabówki do podnóża Tatr 
w Zakopanem — do kom. kolejowej. 


L. s. 971. Towarzystwo wzajemnej pomocy 
Djaków cerkiewnych dyecezyi Stanisławo- 
wskiej przez p. Huryka, o stałą subwencyę 
— do kom. budżet. 


L. s. 972. Zarząd kółka pedagogicznego 
w Żurawnie, przez *p. Kramarczyka, o 
przyznanie nauczycielom płacy trzech naj- 
niższych rang urzędników państwowych — 
do kom. szkolnej. 

L. s. 973. Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Sokalu, przez p. Oc. owicza, 
popiera petycyę głównego Towarzystwa 
pedagogicznego, w sprawie polepsze- 
nia bytu nauczycielskiego — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 974. Nauczyciele szkół ludowych okrę- 
gu Brzozowskiego, przez p. Ochrymowicza, 
o zrównanie ich płac z płacami urzędników 
państw. trzech najniższych rang —do kom. 
szkolnej. 


L. s. 975. Nauczyciele okręgu Gródeckiego 
przez tegoż posła, jak wyżej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 976. Nauczyciele i nauczycielki okrę- 
gu staromiejskiego, przez p. Ochrymowicza, 
o polepszenie ich bytu materyalnago — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 977. Grono nauczycieli 5 klasowej 
szkoły w Brzozowie, przez p. Ochrymowi- 
cza jak wyżej — do kom. szkolnej. 

L. s. 978. Grono nauczycielskie w Gródku, 
przez tegoż posła, o przeniesienie miasta 
Gródka, do II klasy płac nauczycielskich 
— do kom. szkolnej. 

L. s. 979. Bazyli Łukomski, nauczyciel w Czer- 
wicy, przez p. Harasymowicza, o wliczenie 


817. 


818. L. s. 


819. 


820. 


821. 


822. 


823. 


824. 


825. 


826. 


827. 


828. 


829. 
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10 lat służby nauczycielskiej do lat upra- 
wniających do emerytury — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 980. Michał Tażbierski, nauczyciel 
w Zakliczynie, przez p. Kramarczyka, o 
wliczenie I roku służby nauczycielskiej do 
do lat uprawniających do emerytury — do 
kom. szkolnej. 

981. Stefan Kapuściej, nauczyciel 
w Zabczu murowanem, przez p. Ochrymo- 
wieza o włiczenie mu lat służby nauczy- 
cielskiej od ?*/,, 1880 do lat uprawniają- 
cych do emerytury — do kom. szkolnej. 
L. s. 982. Władysław Longin Jezierski, 
nauczyciel w Dorze, przez tegoż posła, o 
przyznanie mu dwóch  pięcioleci w rocznej 
kwocie 100 złr. — do kom. szkolnej. 

L. s. 983. Jan Hummel, nzuczyciel w Wo- 
łoszczyźnie przez p. Kramarczyka, o pod- 
wyższenie płacy — do komisyi szkolnej. 
L. s. 984. Konstanty Przybyłko, nauczyciel 
w Niepołomicach, przez p. Michalskiego, 
o pozostawienie go na dotychczasowej po- 
sadzie do końca bieżącego roku szkolnego 
— do komisyi szkolnej. 

L. s. 985. Jan Kich, były nauczyciel za- 
mieszkały w QOlszaniku przez p. Kramar- 
czyka, o przyznanie mu emerytury — do 
kom. szkolnej. 

L. s. 986. Julia Forystynowa, wdowa po 
nauczycielu zamieszkała w Łukawicy dol- 
nej, przez p. Ochrymowicza, o stałe zaopa- 
trzenie wdowie — do kom. szkol. 

L.s. 987. Albina Stanisz, wdowa po wete- 
ranie z roku 1848 i 1863, zamieszkała we 
Lwowie, przez p. Merunowicza, o wsparcie 
— do kom. budżetowej. 


L. s. 988. Bolesław Stoczkiewicz, dzierża- 
wca dóbr Brzeziny górne, przez p. Żarde- 
ckiego, o zasiłek wskutek nieurodzaju i gra- 
dobicia — do kom. budżet. 


L. s. 989. Sapsa Fichmann, sukiennik w Ro- 
hatynie, przez p. Ochrymowicza, o subwen- 
cyę względnie pożyczkę w kwocie 3000 zł. 
dla swej fabryki sukienniczej w Rohatynie 
— do komisyi przemysłowej. 


L. s. 990. Ferdynand Pakuszewski, kon- 
duktor dróg krajowych we Liwowie, przez 
p. Salę, o veniam aetatis — do komisyi 
petycyjnej 

L. s. 991. Władysław Rossdorfer w Wiedniu, 
przez p. Ochrymowicza, o zapomogę na 
dalsze kształcenie się w malarstwie — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 992. Marcin Gużkowski, przez p. 
Kozłowskiego, 0 subwencyę dla syna 
Antoniego, celem dalszego kształcenia się 
w malarstwie - do komisyi budżetowej. 
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830. L. s. 995. Gmina Geołogóry, przez p. 
Schnella, o zamianowanie lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Gołogórach — do kom. 
petycyjnej. 

L. s. 996. Gmina Brzeźnica, przez p. Anto- 
niewicza, o zapomogę na budowę szkoły — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 997. Rektorat c. k. szkoły politechni- 
cznej we Lwowie, przez p. Struszkiewicza, 
o ustanowienie z funduszów krajowych 
1O-ciu stypendyów na przeciąg lat 6-ciu 
po 300 zł dla słuchaczy politechniki — do 
komisyi budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Struszkiewicz. Udzielam mu głosu. 


881. 


832. 


P. Struszkiewicz. Wysoki Sejmie! 
Powszechnie znanym jest brak techników w kra- 
ju, a co smutniejsze, że i frekwencya w szkołach 
technicznych w ogóle, nietylko u nas, ale w całem 
państwie jest bardzo mała. Przyczyną tego objawu 
jest to przedewszystkiem, że młodzież biedniejsza, 
która potrzebuje podczas studyów zarobkować, 
na swoje utrzymanie, przy studyach technicznych, 
wymagających pracy i ścisłej wprawy w rysun- 
kach i pracy, wyłącznie dla samych przedmio- 
tów na technice wykładanych, zarabiać nie może, 
a tem samem nie jest w możności w większej 
ilości do szkół technicznych uczęszczać. Ta oko- 
liczność spowodowała Rektorat politechniki 
lwowskiej do wniesienia petycyi z prośbą, ażeby 
Wysoki Sejm raczył kilka stypendyów, dla mło- 
dzieży na politechnice lwowskiej wyznaczyć. 
Nie jest to prosba o stałą fundacyę, tylko 
o czasowe subsydya, które w danych warunkach 
są bardzo konieczne. Popieram więc gorąco tę 
petycyę z prośbą, aby komisya budżetowa ciepłem 
sercem zechciała ją traktować. 


Marszałek. Pętycya ta jest już odesłana 
do komisyi budżetowej. 
P. Sekretarz Zdzisław hr. Tarnowski 

(czyta) dalej spis petycyj : 

833. L. s. 998. Powiatowa kasa chorych w Tar- 
nowie, przez p. Rogoyskiego, przyłącza się 
do petycyi II zjazdu kas chorych w sprawie 
ulg w płaceniu kosztów leczenia — do 
komisyi budżetowej. 

834. L. s. 999. Obywatele miasta Kołomyi, przez 
p. Merunowicza, o subwencyę dla teatru 
im. Al. hr. Fredry w Stanisławowie — do 
komisyi budżetowej. 

836. L. s. 1.000. Obywatele król. woln. miasta 
Stanisławowa p. t. p. j- w. — do komisyi 
budżetowej. 

836. L. s. 1.001. Urzędnicy Wydziału powiato- 
wego w Borszczowie, przez p. Borkow- 
skiego, popierają petycyę urzędników Rady 
powiatowej w Rohatynie, w sprawie zmiany 


z 26. stycznia 1895. 


837. L. s. 1.002. Jan Mikuła, nauczyciel w Mi- 
żyńcu, przez p. Kowalskiego, o jednorazową 
zapomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1.003. Magdalena Snieżkowa w Bro- 
dach, przez p. Weigla, o jednorazowe 
wsparcie — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1.004 Natalia Łuniewska, wdowa po 
asystencie techniczym Wydziału krajowego, 
przez p. Popowskiego, o podwyższenie jej 
pensyi wdowiej — do komisyi budżetowej. 
L. s. 1.006. Władysław Antoniewski, dy- 
rektor teatru im. Aleks. Fredry w Stani 
sławowie, przez p. Merunowicza, o subwen- 
cyę na r. 1895 — do komisyi budżetowej. 
L. s. 1.006 Antonina Werndl we Lwowie, 
przez p. Kramarczyka, o jednorazową za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1.608. Towarzystwo gorzelników pol- 
skich w Siebieczowie, przez p. Polanow- 
nowskiego, o subwencyę na urządzenie 
stacyl doświadczalnej dla przemysłu gorzel- 
nianego — do komisyi gosp. kraj. A 
L. s. 1.009. To samo p. t. p, o subwencyę 
na wydawnictwo „Gorzelnika’ — do kom. 
budżetowej. 

L. s. 1.010. Konwent Braci Miłosierdzia 
w Krakowie, przez p. Weigla, o subwencyę 
na cele szpitalne i budowle — do komisyi 
budżetowej. 


838. 


839. 


840. 


841. 


842. 


843. 


844. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Dr. Weigel. Udzielam mu go. 


P. Dr. Weigel. Złożywszy do laski ks. 
Marszałka petycyę OO. Bonifratrów krakowskich 
o subwencyę na cele szpitala i budowli swoich, 
pozwalam sobie poprzeć ją kilku wywodami po- 
bieżnymi, ile że przy traktowaniu budżetu i na- 
radach nad nim najczęściej nie ma nawet czasu 
podnieść podobnych okoliczności, a klamka, że tak 
powiem, zwyczajnie za wcześnie zapada. Kto 
zna działalność tego zakonu od blisko trzech 
wieków istniejącego w Polsce, gdzie było 17 ta- 
kich zakonów Braci Miłosierdzia, a obecnie na 
naszej ziemi tylko jeszcze w Krakowie i Zebrzy- 
dowicach się znajdują, ten nie odmówi im wiel- 
kiej doniosłości względem kraju, a wielkich za- 
sług względem cierpiącej w ogóle ludzkości. 
Obecny Przeor zakonu O. Letus Bernatek i pro- 
wincyał zakonu tego ks. Jan Sobel w Wiedniu 
przykładają wszelkich starań, ażeby zakon ten, 
którego braćmi się król Jan DI. w tylu wypra- 
wach wojennych dla niesienia pomocy chorym i 
rannym zawsze posługiwał, zakon tyle pożyteczny 
i dziś, nietylko dla Krakowa i okolicy, ale na- 
wet przykładny dla kraju, dźwignąć do należytej 
dawniejszej jego świetności. Wystarczy powiedzieć, 
że obecnie przeszło 800 chorych zakład ten co- 
rocznie przyjmuje, a 13 tysięcy przeszło dni 
leczniczych wykazuje w swoich rachunkach 


§. 26. ust. o Repr. pow. — do kom. gminnej. |i spisach chorych. Wystarczy powiedzieć, że ma 
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dwie kliniki (czyli oddziały chorych), wewnętrzną 
i chirurgiczną, czyli operacyjną — i w trójnasób, 
bo z 12 na 35 łóżek pomnożył łóżka stałe dla 
chorych, a miastu w wypadkach epidemii, jak 
np. ospa i cholera do 50 jeszcze łóżek w osobnym 
domu czynszowym , który posiada, do dyspozycyi 
oddał. Zasługuje więc ten zakon tem bardziej na 
wsparcie, ile że przychodzi w pomoe szpitalowi 
miejskiemu, jakiby gmina przy epidemiach utrzy- 
mywać była obowiązaną, i krajowemu Świętego 
Łazarza w Krakowie. I tak: 

Przeszło 330 zaospionych przyjął był w roku 
zeszłym, i cholerycznych w ciągu lat ostatnich 
w r. 1894 n. p. 109! Wobec tego, że w szpitalu 
św. Łazarza przeszło 17 tysięcy leczniczych dni 
w r. 1894 przybyło, łatwo wyobrazić sobie, jaką 
ulgę miastu przynosi tem przyjęciem na siebie 
obowiązku i opieki nad cierpiącą ludzkością, 
wszelkich pochwał godny szpital Bonifratrów 
w Krakowie. 


Wszakże zakon ten, mający prócz przeora 
9 braciszków — między nimi zaznaczę z przy- 
jemnością już i Polaków w nowicyacie, którzy się 
temu pielęgnowaniu chorych oddają — tyleż 
służby i wogóle około 50 osób do wyżywienia 
coraz więcej i więcej przychodzi z bardzo znaczącą 
pomocą miastu, budynki rozszerza i przybytku dla 
chorych przysparza tak, że filialny poniekąd za- 
kład drugi, w rozmiarach (zapewne skromniejszych 
od szpitala św. Łaxarza) w mieście naszem zabie- 
gliwością Braci Miłosierdzia się stworzy. Kto wie, 
ile instytucyj dobroczynnych w Krakowie istnie- 
jących z okolicy Krakowa ściąga do szpitalów 
i tych instytucyi, coraz więcej chorych, a często- 
kroć i chorych włóczęgów z całego kraju, ten 
pojmie, ile niebezpieczniejszym jest taki stek 
chorób zakaźnych, zawleczonych przez włóczę- 
gów, garnących się do miasta na pograniczu 
trzech państw — jak właśnie w Krakowie, tak 
przystępnym dła rozszerzania się chorób zakaź- 
nych, których właśnie, aby miasto osobnego 
szpitalu nie budowało, Bracia Miłosierdzia bez 
różnicy wyznania przyjmują i nadto bardzo 
uczęszczane ambulatoryum utrzymują. 

Wspomniałem wyżej, że z 17-stu dawnych 
w Królestwie, na Litwie, w Galicyi i Krakow- 
skiem, zakonów dwa się obecnie tylko na ziemi 
m tj. w Krakowie i Zebrzydowicach utrzy- 
mały. 

Lwów już w zeszłym wieku stracił dla 
braku funduszów konwent tak pożyteczny. Mogę 
więc polecić petycyę tę, zajmujące bardzo szcze- 
góły zawierającą jak najlepiej i najgoręcej sza- 
nownej komisyi budżetowej dodając, że Sejm 
morawski 2000 zł., a ślązki 1500 zł. subwencyi 
udziela konwentom Bonifratrów swoich — do 
której to komisyi, pod względem formalnym 
odesłać ją proszę dla rozpatrzenia się w słusznych 
motywach do tego wsparcia, w które petycya 
sama na pilną ocenę pod wielu względami tak 
zasługująca bardzo obfituje. 
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Marszałek. Petycya ta jest już odesłana 
do komisyi budżetowej. 


Do formalnego traktowania prosił o głos 
p. Klemensiewicz. Udzielam mu głosu. 

P. Klemensiewicz. Petycya przełożeń- 
stwa Zboru izraelickieg o w Brzeżanach, o udzie- 
lenie Samuelowi Salamonowi, nauczycielowi re- 
ligii mojżeszowej w Brzeżanach veniam stu- 
diorum jest równorzędną z petycyą taką samą 
Herscha Saltera, która to petycya oddana zo- 
stała komisyi szkolnej. Wobec tego, że te pety- 
cye są równorzędne, upraszam, ażeby petycya 
Zboru izraelickiego odesłana została do komisyi 
szkolnej. Liczba sejmowa tej petycyi jest 664. 


Marszałek. Jest wniosek odesłania pety- 
cyi L. 664 z komisyi petycyjnej do komisyi 
szkolnej. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępnjemy do porządku dziennego. Punkt 
1. (czyta) : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie założenia w kraju osady 
rolniczo-poprawczej dla 150 nieletnich chłopców. 
(Aleg. 99.). 

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca poseł Sawczak. Imieniem 
Wydziału krajowego wnoszę: Wysoki Sejm ra- 
czy odesłać to sprawozdanie do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 2. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie prośby gminy m. No- 
wego Sącza o subwencyę na odbudowanie spa- 
lonych części miasta. (Aleg. 100.). 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawea poseł Wereszczyński. 
Wnoszę: Wysoki Sejm raczy uchwalić : Sprawo- 
zdanie to porucza się do załatwienia komisyi 
budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 3. (czyta): * 

Sprawozdanie Wydziału krajowego jako 
komisyi o wniosku posła Męcińskiego w spra- 
wie uzupełnienia regulacyi potoku Kisieliny. 
(Aleg. 101.). 

Spawozdawca poseł Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński (za- 
czyna czytać sprawozdanie z Alegatu 101). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
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zdania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (czyta): 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy: 

1) uchwalić załączony projekt ustawy o 

uzupełnieniu regulacyi potoku Kisieliny. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. 

Proszę o odczytanie ustawy. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Ustawa 
+. +. O o uzupełnieniu regulacyi 
potoku Kisieliny. 
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam co następuje: 


. 1. 

Uzupełnienie regulacyi potoku Kisieliny 
od mostu na drodze gminnej w Woli radłow- 
skiej do Wisły, wraz z uregulowaniem dopływów 
i uzupełnieniem obwałowania doliny Kisieliny 
nad Wisłą i Dunajcem od gminy Woli rogow- 
skiej do Radłowa, ma być wykonane jako przed- 
siębiorstwo krajowe. 

$. 2. 

Za podstawę techniczną uzupełnienia tej 
regulacyi służyć ma projekt Wydziału krajo- 
wego z roku 1894, który preliminuje koszta 
robót na 185.600 zł. w. a., a mianowicie: 

a) koszta wykończenia robót objętych usta- 
wą z dnia 1. lipca 1886. Dz. u. kr. Nr. 66 na 
152.600 zł. 

b) koszta przedłużenia regulacyi Kisieliny 
od gminy Wał-Ruda do mostu na drodze gmin- 
nej w Woli radłowskiej na 33.000 zł. 


$ 8. 

Koszta uzupełnienia tej regulacyi włącznie 
z wydatkami na utrzymanie w czase budowy 
i kosztami zarządu pokryte będą z mającego się 
w tym celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się przy- 
czynić: M 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasiłkiem 
w wysokości czterdziestu procent preliminowa- 
nych kosztów. 

b) państwowy fundusz melioracyjny w myśl 
§ 6. ustępu 1. i $. 4. ustępu 1. ustawy z dnia 
30. czerwca 1884. Dz u. p. Nr. 116 bezzwro- 
tnym zasiłkiem w wysokości trzydziestu procent 
kosztów, z zastrzeżeniem konstytucyjnego ze- 
zwolenia. 

c) zawiązana w myśl $. 4. ustawy z dnia 


1. lipca 1886, Dz. u. kr. Nr. 66. spółka wodna 
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datkiem w wysokości trzydziestu procent kosztów 
w $, 2. pod a) wykazanych (152.600 zł.) tj. 
w kwocie 45.780 zł., która ma być rozłożona na 
uczestników spółki wodnej wedle postanowień 
obowiązującego statutu z r 1889; 

d) wreszcie właścicieli gruntów i zakładów 
w gminach i obszarach dworskich: Wał-Ruda, 
Borzęcin, Wola radłowska i Radłów , które po- 
łożone są nad górnym brzegiem Kisieliny, mię- 
dzy gminą Wał-Ruda a mostem na drodze 
gminnej w Woli radłowskiej w okręgu konku- 
rencyjnym przez władze administracyjne ozna- 
czyć się mającym, datkiem w wysokości trzy- 
dziestu procent kosztów w $ 2. pod b) wyka- 
zanych (33.000 zł. w. a.), tj. w kwocie 9.900 zł. 
a to w myśl $ 66. krajowej ustawy wodnej 
z dnia 14. marca 1875. Dz. u. k. Nr. 38. we- 
dług stosunku korzyści, których oczekiwać należy. 

8 4. 

Dla rozłożenia i osiągnięcia datków pry- 
watnych stron interesowanych w $ 3. pod d) 
wymienionych zawiązaną będzie przez admini- 
stracyę państwa w porozumieniu z Wydz. kraj. 
spółka wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków Wydziału tej spółki określi statut 
przez władzę polityczną ułożyć się mający. 

DE 

Czas budowy, tudzież wysokość i termina 
płatności corocznych rat datków państwa, kraju 
i spółek wodnych oznaczy Wydział krajowy 
wspólnie z administracyą państwa. 


gm6: 


Wykonanie regulacyi, oraz zarząd fundu- 
szu regulacyjnego obejmie Wydział krajowy. 
Tak administracyi państwa, jak i spółkom wo- 
dnym zastrzega się odpowiedni wpływ na tok 
spraw technicznych i ekonomicznych przedsię- 
biorstwa. Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, co do rozpo- 
częcia i czasu trwania budowy, terminów pła- 
tności i sposobu uiszczania datków, oraz co do 
ewentualnego współdziałania państwowych or- 
ganów technicznych przy wykonaniu tego przed- 
siębiorstwa określi rozporządzenie wykonawcze 
ułożone przez Wydział krajowy wspólnie z Na- 
miestnictwem , a zatwierdzone przez Minister- 
stwo rolnictwo. 

SA 


Co do konserwacyi wykonanych robót obo- 
wiązywać będą postanowienia §. 6. ustawy z d. 
1. lipca 1886. Dz. u. kraj. Nr. 66. 

§. 8. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnę- 
trznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 
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Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
o przyjęcie ustawy tej en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
wniosek przyjęty. s 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystą- 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Następuje punkt 4. porządku dziennego tj. 
(czyta) : 

Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z pro- 
jektem ustawy zmieniającej niektóre postano- 
wienia ustawy krajowej z 26. czerwca 1878 r. 
o władzach szkolnych nadzorczych. 

Sprawozdawca p. Wojciech Dzieduszycki. 

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej do 
głosu zapisany jest z kolei p. Antoniewicz. 
Udzielam mu głosu. 

P. Dr. Antoniewiez. Szkoły narodni, 
imenno selski, łeżat nam peredowsim, jako 
reprezentantom hromad selskich na serciu i my 
czasto toho dawały dokazy, a nawit nedawno 
pry debati nad projektom, kotroho referentem 
buw pocztenny hraf Stanisław Badeni, kotryj 
to projekt my horiaczo poperały i za nim ho- 
łosowały, bo małyśmo perekonanje, szczo toj 
projekt stremyt do pidnesenia urownia w na- 
szych hromadach selskich i my pereświdczeni 


o umoralniajuczym diłaniu szkoły nykoły ne! 


budemo tomu protiwni, i wsi reszytelno toho 
domahajemo sia. Dłatoho ne zasłużyłyśmo na 
uprek chotiaj łehkij, i łehkoju rukoju nam udi- 
łenyj na poślidnem zasidaniu, a to wid poczten- 
noho prezydenta Rady szkilnoj krajewoj. 

Na toj uprek odpowist' dostojno mij po- 
cztennyj towarysz Teliszewski, do kotroho win 
w perwoj linii sia widnosyw, odnakoż i meni 
nechaj bude dozwołeno choť korotkimi słowami 
sprawu tu poruszyty i bliższe pojasnyty. 

Wprawdi pyśmo, kotre widczytaw p. Teli- 
szewski wsich nas porazyło swoim soderżar.iem, 
a imenno uwahoju, szczo suť hromady, w ko- 
trych uszczestwujut szkoły wid bilsze jak 100 
lit, a w kotrych hromadach do nyni znacho- 
diat sia selanyni, kotry ne umijut sia pidpy- 
saty, a nawit dalsze sut hromady, w kotrych 
daże ne ma ani odnoho selanyna, kotryjby sia 
pidpysaty mih i umiw. 

Hospodyn prezydent pozwoływ sobi z toju 
potiahnuty konsekwencye, zdiłaty zakluczenia, 
kotre po moim mniniu ne kończe suť logiczni. 
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(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowaicz obejmuje przewodnictwo.) 


Syllogizm toj maw taku budowu: sły tak 
dijstwytelno jest, to wina takoż łeżyt hołowno 
na Radi szkilnoj miscewoj, ergo koneczna jest 
zmina ustawy, kotraby Radu szkilnu mijscewu 
w swoich kruhach diłania stysnuła Ja ne upo- 
ważnenyj tut kopji kruszyty w obcroni toho, 
kotri sam potrafyt dostojno sia oboronyty, od- 
nak ne hodyt sia meni pomynuty toho faktu, 
bo i ja znaju hromady, w kotrych ti sumni 
widnoszenia suszczestwujut, a imenno hromady 
w okruhach hirskich, jak Kołomyjskim i Kos- 
sowskim. I tam do nyni sut’ selany, kotri cho- 
dyły do szkoły, a kotri ne umijut ani czytaty, 
ani pysaty, i sebe pidpysaty ne sut’ w sostejaniu. 
Odnak toje obtojatelstwo wże neraz buło pid- 
nesene w toj Wysokoj Pałati 1 buły nawedeni 
i wyjasneni pryczyny, kotri hołowno toj smutuy 
fakt wykłykały. 

Odnak ne buw tohdy pidnesenyj uprek i to 
sprawedływo, ani uczytelam, ani inspektorowi, 
a szczo najmensze Radi szkilnoj miscewoj, kotra 
i dawnijsze ne mała prawa wmiszuwaty sia w 
sprawy dydaktyczno-pedagogiczni. Wyna łeżyt 
na kimś i na czemś druhim; a imenno łeżyt 
bez sumninno w perszoj linii na plani nauki, 
osobływo na tym postanowłeniu, na tim trebo- 
waniu, szczoby uczennyki selski chotby w okru- 
hach czysto ruskich uczyły sia i nauczyły sia 
w szkoli poprawne (prawylno) czytaty, pysaty 
i howoryty po polski. Tut łeżyt hołowna pry- 
czyna złoho, bo takii postanowłenia w tych zha- 
danych ukruhach ne dadut sia perewesty. 

Buły i sut uczytely sowistny, kotriby cho- 
tiaczy dohodyty inspektorowi, Radi szkilnoi 
okrużnoj i krajewoj a pered wsim swoim nasto- 
jatelam, oni muczyły sia, muczyły tuju bidnu 
mołodiż, zanedbowały i zanedbujut inni pred- 
mety szkilny, bo ne buło na to nawit czasu, a 
ostatoczno rezultatu osiahnuty ne mohut i ne 
mohły. — To ciłkom jasne i zrozumiłe. 


Predstawte sobi Panowe, uczennyka abo 
chłopca selskoho, win maje poprawno nauczyty 
sia i umity howoryty, czytaty i pysaty jazykom 
polskim, kotroho win czasto do 21 roku swoho 
Żżytia ne czuw i ne słyszaw. Ne dywno zatim, 
szczo tak muczeny w szkoli uczennyk zneocho- 
czuje sia do szkoły, szczo taja szkoła ne staje 
sia instytucjeju naukowoju ałe instytucju dla 
tortury: ne dywno szczo taky uczennyk wyhla- 
daje tilko toho czasu, szczoby sia mih wid szkoły 
uwolnyty i czuje sia szczasływym, koły zabude 
o tim, szczo z toj szkoły wynisł. 

Tu łeżyt prawdywa i hołowna pryczyna 
złoho, na kotru my, neraz zwertałyśmo uwahu 
Wysokoj Pałaty, ałe toj hołos buw hołos wopy- 
juszczoho w pustyni, no stało sia to teper, szczo 
czasto sia dije, szczo kowal zawynyw, a ślusara 


powisyły. 
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Systema szkilna zawynyła a terpyt na tim 
Rada szkilna mijscewa. — Odnak to otwerto 
pryznaju, szezo fakta, tut nawedeny sut wirne, 
chot ne sut oni zahalni, ałe pereważne spora- 
dyczni. 

W zahali pryznaju to, szezo szkoły pryne- 
sły pożytok, szczo jest ślid, szezo w naszych 
sełach sut uże teper lude, kotri uznajut potrebu 
szkoły, kotri horiaczo poperajut szkołu wdiaczni 
za pobranu nauku, hotowi czas i praciu poświa- 
tyty, szezoby szkilnyctwo selske pidnesty. 

Ale własne wo wydu toho dywnem sia 
wydaje, szczo w miru, jak elementy potrebne 
do Rady szkilnoj miscewoj sia pobilszajut, pro- 
świszczajut, polipszajut, szezo własne w toj chwyły 
prychodyt projekt, szezoby Radu szkilnu misce- 
wu ohraniczyty. Jabym dumał, szezo wo wydu 
takich faktiw nezbitych  skorsze by projekt buw 
pożadanyj, szczoby atribucyi prawa Rady szkil- 
noj miscewoj rozszeżyty i pobilszyty. 

Dla toho projekt toj ne je na czasi, jest 
anachronizmom, dlatoho to ne majet i ne możet 
on maty u nas sympatyi. 

My posły wybrany wid selskoho narodu, so- 
wijstno spowniajemo nasz obowiazok, sły uważaje- 
mo za najperszu naszu powinist boronyty inte- 
resiw selan, imenno praw nabytych, a perewsim 
toho orhanizmu, kotri uważajemo za podwałynu 
autonomii, to znaczyt hromad selskich. 

Prystupuju do bliższoho wyjasnenia toj 
sprawy i zajawlaju otwerto, szczo ju sine ira 
diłaty budu predmetowo i bezstoronno. Proszu 
pocztennych  posłiw, szczoby chot na chwylu 
stanuły na naszym stanowyszczu, a jeśm pere- 
konany, szezo czuwstwo sprawedływosty wro- 
dzone kożdomu czołowikowi, skaże im, szczo 
prawda po naszoj storoni. 

Tomu nykto ne zapereczyt, szezo my imen- 
no w nowszych czasach doświdczały, szezo wsiaki 
taki projekty, kotri pid pozorem, szezo mały 
poprawyty sprawu, majut ukrytu tendencju, ko- 
tra czasto i jawno, jak szyło z miszka wycho- 
dyt, majut tendencju politycznu. 

To je toże fakt nezbytyj. — Obstojatelstwa 
naszi sumni to wyrobyty, szczoimy i wy z ma- 
łymy izjatjamy i w słowach i w diłach wsiudy 
smotrymo czerez oczki polityczni, szczo w na- 
szych diłach i słowach wsiudy toj zakroj, toj 
element politycznyj pokazuje sia. Odnak i to 
pryznaśte, szczo po naszoj storoni mensza wyna, 
bo my tylko sia boronymy protiw atakow wy- 
mirenym wami protiw nas. 

Pijdu szcze dalsze i soobszezu Wysokoj 
Pałaty uwahy, kotri my, neja sam, nemy sami, 
ałe i druhi diłały i diłajut. U nas majże wsi 
soczynenia, artykułow czysto naukowym, ne sut 
pozbawłeni zakraski, kolorytu politycznoho. — 
Kilko to razy diłano nam uwahy — a imenno 
od literatów zahranycznych, od literatów za- 
kordonnych — otwerto skażu, od uczenych mużej 
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daże Polakow warszawskimi neraz to podnese- 
nyj buw uprek, szczo u wsich waszych pracach 
je koloryt polityczny; i to uprek oprawdanyj 
zasłużenyj. Z naszoj storony naszi profesory, py- 
sately iuczeni pryznajut to, szezo własne soczy- 
nenia zakordonowe, imenno w Warszawi a na- 
wit specyalno naukowi, literacki i pedagogiczne 
i pr. sub nadzwyczajno objektywno, a tym sa- 
mym i dostojnisze traktowani. 


Kilka razy wże od kolegiw i to Polakiw 
czuwjem tuju uwahu i ona je usprawedływena. 
Wydźżu, szczo zło u nas zahalno sia zakoreniło, 
i dlatoho my po takich sumnych doświdczeniach 
ne możemo sia z dobroju nadijeju i z rożewym 
upowaniem smotrity na projekty „kotri majut 
nas uszczasływyty*, bo toje sumnie doświdczenia 
nawczyły nas, szczo wsi zminy noweli do toho 
tylko stromlat, szezoby to, szczo buło dobre u 
nas usunuty, a toje szczo jest złe, kotroho ne 
buło zawesty naturalno dla nas. Skażete, szezo 
to jest bezpidstawne howorenie, odnakoż dla ilu- 
strowania nekotrych faktiw uwahi wyskazani, 
pozwolu sobi pojasnyty. 

Persze. — Samo  postanowłenie zakona, 
szczoby szkoła selska imenno w wostocznoj Ha- 
łyczyni nauczyła uczennyka poprawno czytaty, 
pysaty i howoryty po polsku absolutno ne je 
stysło pedahohiczne, stysło dydaktyczne, bo 
jakiem wyższe wykazaw, takie postanowłenie u- 
dast sia osiahnuty, i maje bezsumninno cil po- 
litycznu, to znaczyt, szczoby mołodiż naszu po- 
lonizowaty. Wneseni i to czysłenni petycyi bud” 
to do dumy derżawnoj, buďto do Sojmu, kotri 
sia na toje postanowłenie żałyły, bo to sia ny- 
hde ne praktykujet, a nawit w Hałyczyni zapa- 
dnoj, hde w szkołach selskich ruskoho jazyka 
sia newczyt. — Postanowłenie to tiażkie i ne- 
sprawedływe zakona buło, je i bude, bo u nas 
motywy polityczni suť sylnijszi wid motywiw 
dydaktyczno-pedahohicznych. Chtiwbym na to 
zwernuty uwahu, szczo szkoła selska ne może 
maty na cili uczyty jazyka, w szkoli selskoj jest 
jazyk tilko sredstwom i dlatoho jazyk bilszosty 
wynen buty jazykom bezusłowno wykładowym. 

U nas i to sia ne respektuje. — U nas se- 
red ludu agitujet sia w toj mysły, szezoby w ru- 
skich szkołach zaprowadyty jazyk wykładowyj 
polskij. 

Z najwyższym wdowołeniem pryjmajut cza- 
sto uchwału hromadzku wyzsze w toj miri, cho- 
tia ta uchwała czaste wymuszena czerez intrygi, 
bo czasom sia i toje trafiało, szczo w hromadi 
howoreno: „Choczemo, szczoby sia naszi dity 
uczyły i po polsku* — zawedeno zaraz jako ja- 
zyk wykładowyj jazyk polskij. 

Taki postanowłenia, kotre nam ne sut’ myli, 
i własno oni dijstwytelno sut pryczynoju, szczo 
w naszych szkołach selskich uśpich w nauci jest 
tak małyj, tak neznacznyj, bo w ruskich szko- 
łach czasto uczat po polski. — Wożmit i druhu 
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nowelu pod wasze świtłe rozsużdenie. Izwistna 
nowela, trebujucza od uczytela, szczoby buw toj 
wiry ispowidanja i obrjadu jak je bilszist” w szkoli. 
Nowela ta pryniata w dumi derżawnoj, no po- 
neże buła dla nas pożadana, ne dopuskajut jej u 
nas, my z nej ne korystajem, bo u nas ona ne obo- 
wiazuje, chotia my w interesi szkilnyctwa neraz 
sia upomynaly, szczoby ta nowela i u nas buła 
wwedena. 

Jakijż wydymo w tom cil? Oto cil latyni- 
zowania i polonizowania, bo ne można prypu- 
styty, szczoby uczytel ne pidnosyw wyższe swoju 
wiru i obrjad nad wiroispowidanie druhe. Tretia 
nowijsza zmina, kotra wwedena pid protektora- 
tom najwyższoj instancyi szkilnoj w kraju u nas, 
to jest fonetyka; maje ona bezsumninno takoż 
cil politycznu a ne dydaktyczno-pedahohicznu. 
meni po krajnoj miri, chotla ja sia duże toju 
sprawoju interesuju, ne łuczyło sia czytaty ani 
odnoj rozprawy poważnoj, z kotrojby ślidowało, 
szczo fonetyka je korystna dla szkoły pod wzhla- 
dom dydaktyczno-pedagogicznym. 

Pokazujet sia, szczo ona w naszych szko- 
łach jest utrudneniem a ne ułekszeniem ; poka- 
zujet sia, szczo ona prynosiat dla tych tilko 
uspich, tiji tolko piszut dobre fonetykoju, kotri 
etymologiu znajut. Zamist ułekszenia jest to 
utrudneniem, bo ne odnoj ałe teper dwojakoj 
systemy, dwoch prawopysej treba sia uczyty. 

Ałe i ta fonetyka distała sia do szkił i 
czerez to wykłykały sia newłastywyi sostojania, 
bo u nas w plani organizacyjnym i w planach 
naukowych jest wymahanie, szczoby harmonij- 
nist’ pomeży poodynokimi predmetamy buła pe- 
rewedena i uderżana. Wsi jazyki, jakich w gim- 
nazyum uczat, uczat na podstawi etymologii ; 
odnoho tolko ruskoho na podstawi fonetyky. 

To jest ne harmonia, ałe disharmonia 
w plani naukowym, ona powynna sia usunuty. 
Ne każu o hramatyci zawedenoj, kotra je czyste 
absurdum — bo to je nemożływe, szezoby uczen- 
nyk mih sia nawczyty 29 deklinacyi. Jeśm pe- 
rekonanyj, szczo duże sławnyj auter toj jeszcze 
sławnijszoj hramatyki sam toj hramatyki wmity 
ne może. 

Ani oden narid cywilizowanyj fonetyki ne 
pryniaw, chotia wsi narody, a imenno reprezen- 
tanty uczeni tych narodiw, nad toju sprawu 
sia zastanawlaty, a nawit jak Wysokomu Soj- 
mowy. widomo, i jak wże mynuwszoho hoda 
pidnisłem, akademia krakowska toju sprawu 
sia zaniała, ałe o fonetyci czuty ne chotiła; na- 
wit na dribni zminy prystaty ne chotiła. I cil- 
kom sprawedływo, bo ta prawopyś jest history- 
czna, w nej widbywaje sia jak w zerkali rozwij 
ne tylko jazykowyj, ałe i kulturnyj, dlatoho 
wwedenie takoj prawopysy je czystym absur- 
dom. Ja buwbym w sostojaniu prymiry iz roz- 
łycznych krajiw zabranycznych nawesty jako 
pojasnenie historju toj woprosa, pidnesty mni- 
nja uczenych rozłycznych o fonetyci soobszczyty ; 
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toho ne zdiłaju, bo to kożdyj, kto chocze, znaty 
może. Ja tylko pozwołu sobi pryhadaty oden 
fakt, kotrij znanyj jest nawirno znacznomu czy- 
słu posłiw. 


Na zasidaniu Akademii francuskoj pidne- 
seno nedawno myśl, a to ne wwedenia fonetyki, 
bo o tim cywilizowanyj narid ne mysłyt, ałe 
czyby ne buło dobre, szczoby w poezyi dla rymu 
i rytmu fonetyku tolerowano. Oden znajszow sia 
poważnyj człen toj naukowoj instytucyi Leconte 
de L'Isle, kotryj skazaw pamiatnii słowa: „pry- 
niatie fonetyki absolutno je nemożływe, narod 
cywilizowanyj, kotryj maje literaturu i kulturu 
dawnu, czerez to samo sia by ubył. Fonetyku 
tylko dopustyty można meży ludmy dykymy. 
Sły choczemo howor Hotentotiw abo australskich 
Negriw poznaty, musymo fonetyki użyty. Tak 
sia i dijet.  Slidowatelno my, i to pod pokre- 
wytelstwom  instytucyi szkolnoj ponyżeni do 
rowni australskych Negrow, hotentotiw i czer- 
wonoskirych Indian. 

(Głosy; Brawo!) 

My błahodarym za toje, ałe nykohda toho 
ne zabudem! Dlatoho jest ciłkom oprawdanym, 
szczo my ne możem wytworyty w sobi dowirja 
do projektu jakim nas traktujut, bo obawlajemo 
sia, szczo i toj projekt maje nyni tendencju po- 
litycznu i możemo pry tim projekti powtoryty 
tolko słowa izwistni; „Timeo Danaos et dona fe- 
rentes. * 

W odnym odnak punkti ja kończe — cho- 
tiabym ne chotiw — polemiku muszu westy 
z dostojnom prezydentom Rady szkolnoj, bo toje 
meni je koneczno potribne do motywowania wne- 
senia konkretnoho, jakie namirjaju postawyty. Po- 
cztenyj prezydent widpowidajuczy na uwahi p. Te- 
liszewskoho, skazaw, szczo kompetencya Rady 
szkolnoj miscewoj czerez toj projekt ne je narusze- 
na, ne je umenszena ; dalsze, szezo tym projektom 
ni autonomia hromad selskich, ni rady hromadzkoj, 
ni Rady szkolnoj miscewoj, ciłkom ne naruszena, 
a chotia tut w samym sprawozdaniu pocztenyj 
referent skazaw witwarto w alinei 5, 6 i 7 
(czyta): „odbierają radzie szholnej miejscowej 
władzę i t. d.* 

Jakżeż to pohodyty odno z druhim? Wid- 
beraje sia szczoś Radi szkolnoj miscewoj, a mimo 
to jej autonomia ne je naruszena, jej kruh kom- 
petencyi ne je stysnenyj!? Toho w mojej hołowi 
pomistyty ne potraflu. — Skazaw dalsze poczten- 
nyj prezydent, szczo projekt oznaczajet styslijsze 
i rozszyrjaje kompetencyu Rady szkolnoj mi- 
scewoj. Ja czytaw uważno i odno i druhe, po- 
riwnuwaw i zdajet sia meni, szczo kożdyj pryjde 
do toho perekonania, szczo wprawdi projekt no- 
wyj je wyraźmijsze oznaczenyj, ałe takoż i to, 
szczo na pidstawi dawnych ustaw i faktyczno 
rada szkolna miscewa mała bilszyj kruh diłania, 
bilszu kompetencyu. Sprawdi teper projekt stoja- 
<zyj na poriadku dnewnym dajet Radi szkolnoj 
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mistcewoj bilsze, no ne praw, ałe tiahariw, tak, 
szczo Radu szkolnu miscewu dehraduje sia ad 
zero. 


Mymowoły nasuwajet sia mysl, szezo, sły 
tak dalsze pidemo toju utertoju dorohoju, to se- 
lane sprawedływo możut o sobi skazaty, szczo 
oni budut tilko „misera contribuens plebs*. 


Czy ne je to zmenszeniem, osłabłeniem ele- 
mentu selskoho, tych włastywych reprezentantiw 
rodyny, sły do Rady szkolnoj miscewoj wcho- 
diat nowi elementy, kotri może buty, szczo sta- 
nut sia (a może 1 ne) ałe dijstwytelno ne sut 
reprezentantamy rodyny? Może buty, szezo ti 
elementa protywno stanut i budut elementamy 
polonizacyjnymy i łatynizajuczymy i procze i 
procze. — W to ne wchodżu, bo ne znaju, szczo 
sia stane, ałe konstatuju fakt, szczo czerez do- 
danie nowych elernentiw dawnoj radi miscewoj, 
ta dawna rada miscewa tratyt na swoim wlija- 
nju, bo tii elementy w danom razi mohut maty 
bilszist i jak wykażu, szczo budut maty ti ele- 
menty perewahu, chotia znow projekt uwirjaje, 
szczo choczet zwiaź rodyny ze szkołoju skripyty. 


Skazawjem, szczo sia obawlaju możływoj 
ewentualnosty, szczo w radi szkolnoj miscewoj 
preważat elementa, kotri pryrodno ne predsta- 
wlajut rodyny, a imenno stanet sia to w pro- 
jektowanoj radi szkolnoj, jak jeju nazwały, ne 
znaju (bo ona szcze ne chreszczena) jabym jeju 
nazwaw Radoju szkolnoju „zbiorową“ bo pro- 
jekt dopuskaje dla hromad zbliżenych do sebe 
„zbiorowu* Radu szkolnu. 


Sły wejdut w żytie ti zbiorowy rady szkol- 
ny, tohdy rada szkolna miscowa bude archeolo- 
gicznym zabytkom, ona znikne, bo jak znajemo 
gminy zbiorowe, a teper rady szkilne zbiorowe 
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kamy i nohamy protiw podobnoho roda proje- 
ktiw zaprotestuwaty. 


A nam pryobicujut, szczo kompetencja rady 
szkilnoj miscewoj pobilszyt sia, szczo taja zwiaź 
rodyczy ze szkołoju skrypyt sia, a de facto wi- 
dymo z projekta, szczo odno i druhe znisz- 
czyt sia. 

Człeny rady szkilnoj miscewoj zminiajut 
sia szczo try do szist rokiw, a reprezentanty 
obszariw dwirskych sut stabil — ich sia łyszaje 
aż do widkłykania, ałe rada szkilna okrużna ta- 
koho reprezentanta ne widkłycze z izwistnych 
pryczyn. Win bude peredsidatelom, a ciła rada 
stane sia tylko w jeho łyci figuroju, a szczo toj 
peredsidatel czasto ne bude peredstawytelom 
rodyny, to jest ricz jasna. My domahajemo sia 
toho, szczoby prawa toho elementa selskoho roz- 
szyryty, bo toj element selskij daje gwarancju, 
szczo szkoła selska bude bisze praktyczna, szezo 
mołodiż wedena budet w duchu religijno nraw- 
stwennom i nacionalnom, no sły wejdut nowy 
elementy z pewnostju ne bude wedenia w dusi 
ruskim. 

Proczim Panowe pryjmyte ti uwahy do 
błyższoho zastanowłenia ; czy tych reprezentan- 
tiw obszariw dwirskich ne zaskoro wysyłaje sia 
do rady szkilnoj miscewoj i to z takimi priwi- 
legiarai? 

My do nedawna czuły hymny pochwalni 
dla obszariw dwirskich, a imenno szczo obszary 
dwirski hotowi sut bilsze dodatki składaty na 
uderżanie szkoły 1 my toje uważały za błahoro- 
dnist, za szlachetnist; a raptom ta błahoro- 
dnist domahaje sia za to premii (Głosy z ław 
ruskich: tak jest! tak jest!) i to premij takoj 
kotra może bilszu wartist posidaje jak toj doda- 
tok. To sia ne hodyt, aby zaraz w perszoj chwyli 


majut sympatju, może i u bilszosty naszoho |tak diłaty, bo my możemo znowu skazaty, szczo 


Sojmu. 


Jakżeż otże można howoryty, szczo pro- 
jekt ne zmenszaje kompetencyi rady szkilnoj mi- 
scewoj, koły im może donesty do sowerszennoho 
eliminuwania miscewych elementiw z rady szkil- 
nej miscewoj. Wsiakoho roda delegaty budut ma- 
ły hołos i rabiniw, i obszara dwirskoho i rady 
szkilnoj okrużnoj i rady powitowoj: i bud szczo 
bud peredsidatelom takoj rady szkilnoj bude de- 
legat obszaru dwirskoho, a prytim pryhaduju, 
szczo projekt toj daje daleko bilszu włast pered- 
sidatelowy, jak samoj radi szkilnoj miscewoj. 
Z toho wydymo, szczo włastywym hospodarom 
bude ne chto druhyj, tylko delegat obszaru dwir- 
skoho, chotiaj toi obszary w naszych czasach 
czasto sut w rukach takich, kotre dla naszych 
chrystyjańskich ideałiw ne kińcze sia uduszewla- 
jut. Wże to pomynaju, szezo toj nowyj termin 
„rada szkolna zbiorowa* można uważaty za in- 
trodukcju do wwedenia „zbiorowych“ hromad, 
kotri autonomju naszu do reszty dobijut, a my 
jesmo netylko uprawłeni ałe i obowiazani ru- 


to buło z hory obczysłene, aby troszka szczoś 
daty na szkołu, aby potom szkołu selsku wziaty 
|w swoi tiażki ruki. I z toj także pryczyny 
projekt toj ne jest dla nas sympatycznyj. 

Każut, szczo ciłyj projekt ne naruszaje 
w niczom kompetencyi rady szkilnoj miscewoj. 
Jatobo poniaty ne mohu, bo win naruszaje ne- 
tylko kompetencju, ałe i autonomju w swoich 
hołownych osnowach. 

Prawda, szczo czerez widobranie radom 
szkilnym miscewym prawa prezenty nastupyły 
może i bilsze naruszenia autonomii, i my tohdy 
bez uspiszno tomu sia operały, ałe na kineć 
pryjszłyśmo do pereświdczenia, szczo może po toj 
wełykoj żestwi nastupyt spokij, aż tu prychodyt 
projekt, kotryj dalsze jawno krywdyt prawa 
selskich hromadi protiw toho my riszytelno sia 
zasterehajem ! 

Czerez widobranie prawa prezenty sprawy 
ne połuczszeno, bo nyni uczytel chotiaj bude zdii- 
nijszijj wybranyj czerez radu szkilnu okrużnu 
abo krajewu jest w hromadi czużym elementom 
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i ne znajde ni materjalnoho ni moralnoho pod- 
pertia, bo bud szczo bud hromada uważaje ho 
za czużoho. Czerez toje zwiaź rodyny ze szkołoju 
rwe sia, a rwe sia szcze bilsze czerez toj pro- 
jekt, nad kotrym nyni rozprawlajemo. 


Delegat obszaru dwirskoho bude czasto ne 
tylko predsidatelom i bude maw wsio w swoich 
rukach, ałe bude takoż lokalnym inspektorom, 
kotroho dawna ustawa ne znała. 


To mało szcze, ałe toj peredsidatel może 
na swoje mistce daty inszoho delegata, a nawet 
i rada szkilna okrużna może takoż ze swojij sto- 
rony delegowaty druhoho inspektora, otże po- 
wstane prawdywyj chaos i ja gratuluju tomu 
uczytelowy, sły bude maw wsiakoho roda inspe- 
ktoriw. A preciń samo sprawozdanie uważaje, 
szczo taki inspektory miscewy ne sut pożadani 
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bude ona rozpoczynaty procesu w obroni nabu- 
tych praw? 

A ja dumaju, szczo taki procesa ne pry- 
czyniat sia do dobra szkoły. Otże jestto ricz ne- 
bezpeczna i dla toho pozwalaju sobi i na toje 
zwernuty uwahu. 

Czym bilsze sia zbilszaje kruh kompetencji 
rady szkilnoj okrużnoj, tym menszyj jest kruh 
dijstwia rady szkilnoj miscewoj. Prawda tak jest, 
ałe ta rada szkilna okrużna to jest c. k. starosta. 

Ja nyni i protyw toho niczo ne maju i 
Wam z tym dobre, ałe czasy mohut sia zminyty, 
i Wy sami możete pożałowaty, sły toj projekt 
pryniatyj bude. I pytaju sia, czy i to jest so- 
hlasne z autonomjeju? A preciń perszim naszim 
obowiazkom jest boronyty autonomju i bilszoj 
własty domahaty sia wid włast, kotra wykonu- 


bo inspektory okrużni, kotrych czysło jest nyni |jet prawytelstwo. 


bilsze, mohut skorsze taki obowiazki 


spow- 
niaty. 


Wże ne howorju o postanowłeniu $. 9. alin. 
8., hde prawa rady szkilnoj miscewoj kulminu- 
jut w denuncjacji na uczytela, ałe markuju, szczo 
wsiąki tiahary 1 wsiakoho roda odiosa zistanut 
pry radi szkilnoj miscewoj. 


Wożźmim specjalno słuczaj karania za nepo- 
syłanie ditej do szkoły. Tyi kary postanawlaje 
rada szkilna okrużna, a rada miscewa jest tylko 
ogzekutorom tych kar. Prypuskaju, szczo i rada 
szkilna miscewa bude mała hołos, ałe ostateczno 
o toj kari budut riszaty lude pry zełenim sto- 
łyku, kotri ne znajut widnosyn miscewych. 


I o mnoho czastijsze jak doteper bude sia 
trafiaty, szczo zarobnycia, kotru czasto detyna 
w wici szkilnym kormyt, ne bude mohła zapła- 
tyty kary i jej zawedut do aresztu i pryjde jej 
chyba zhynuty hołodnoju smertju. Peredstawte 
sobi Panowe w domu zaribnyciu, kotra maje 
dwoje ditej — odno maje dwa roki a druhe sim. 
Taka zaribnycia ne maje z kim zostawyty mału 
dytynu i musyt łyszyty starszu dytynu doma, 
aby pijty na zarobok. Otże sły rada szkilna 
okrużna ne znajucza obstawyn lokalnych hde 
takich karaty to ona ne bude mohła niczoho za- 
robyty. Traflajut sia słuczaji, szczo karmytelom 
ciłoj rodyny jest korowa i sły ne bude komutoj 
korowy wyhnaty na paszu, to ciła rodyna ne 
bude mała kormu. Otże sut słuczaji hde wid 
kary można uwilnyty, a.sły tyji sprawy bude 
riszała rada szkilna okrużna, to w taki sposib 
bude sia czasto wełyka krywda dijała w hro- 
madi. 


A ja pozwolu sobi szcze na odno obstoja- 
telstwo zwernuty uwahu. Pry zakładaniu szkił 
znała hromada swoi prawa i może buty, szczo 
wlasne dlatoho, szczo mała bilszi prawa, dawała 
bilszyj fond na uderżanie szkoły ; a sły teper tii 
prawa sia stysniaje, to czy ta hromada ne może 
sia uważaty za pokrywdżenu? czy ne może i ne 


Z dalszoj uwahy, szczo projekt jest tak ra- 
dykalnyj i wwodyb nowu instytucju, kotroj da- 
wna ustawa w toj formi ne znała: instytucju rad 
szkilnych „zbiorowych“ — bo o tim jest jasna 
besida — wynikaje, szczo to jest projekt riszy- 
telnoj zminy zakona, dlatoho zdaje meni sia 
szczo na pidstawi statutu krajewoho zwyczajna 
bilszist i zwyczajnyj komplet ne budut kompe- 
tentni riszaty i prosywbym, szezoby komisja 
szkilna błyższe sia nad tim zastanowyła. 

Takoż i nad tim proszu zastanowyty sia 
dozriło, szezo projekt toj wchodyt w jawnoje 
protyworiczje z ustawamy i obowiazujuczymy 
rozporjadżeniamy; i jesły pryjmemo jeho, to 
znow pryjde spir, kotryj sia do dobroho ne pry- 
czynyt! łiuczsze bułoby, słyby komisja wsi pro- 
jekta, kotri nałeżat do nadzoru, razom predło- 
żyła, bo tohdy bude można łeksze sia zorjen- 
towaty i raz tuju sprawu połahodyty, bo proty- 
woriczja ne powynno sia pidnosyty tilko usu- 
nuty. 

W proczim ti nowi instytucji dosy neznani 
jak rady szkilni „zbiorowi“ i inspektori miscewi, 
to prawdywyj chaos i ne możut buty łehkoju ru- 
koju pryniaty. 

Proszu o toje Wys. Palatu, szczoby ze wzhla- 
du, szczo szcze ne buło czasu, dozriło zastano- 
wyty sia nad tak ważnym projektom, 1 szczo 
nastwajut sia szcze poważni uwahy, by toj pro- 
jekt widdano nazad komisyi szkilnoj, szczoby 
po zriłym zastanowłeniu i w uwzhladneniu uwah, 
kotri wykazano i kotri szcze wyskażut sia, spra- 
wu tuju ne tak skoro i naprasno traktowała 
i tohdy aż pryjszła znowym projektom, sły wsi 
potribni projekta budut hotowi. 

Wnoszu: Wysoka Pałata izwolit uchwałyty 
(czyta) : 

Projekt o radach szkilnych widstuplaje sia 
znow komisyi szkilnoj w cili dopownenia i potri- 
bnoj zminy. , 

Skińczywjem ! 
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J. E. Wicemarszałek Metropolita ks. Dr.|czysto indywidualni pohladi, obowiazki donosyty 
Sembratowiez: Do głosu zapisał się p. Te-li interpretacya zawsze wypade na nekoryst toho, 


liszewski. Udzielam mu głosu. 


P. Teliszewskij. Wysokyj Sojme! Ne 
zaberu mnoho czasu; muszu odnak na widpowid 
danu meni czerez wysoko poważanoho p. prezy- 
denta Rady szkilnoj de jaki uwahy zrobyty, de 
neszczo sprostowaty, a na de neszczo widpowisty. 

Peredowsim konstatuju, szczo ani ja, ani 
mij poperedbesidnyk towarysz Okuniewskyj ne sto- 
imo na stanowyszczy nenaczeb do rady miscewoj 
szkilnoj nałeżaw nahlad pedagogiczno - dydakty- 
cznyj. Toho nichto z nas ne domahaw sia, boż 
i my znajemo, szczo do toho szczo dije sia u 
nutri szkoły, Rada szkilna jako taka ne jest po- 
kłykana, a to tym meńsze, szczo po naszym 
pohladam nauka musyt buty swobodna, wid wsia- 
kych fluktuacyj — na jaki kożda korporacya toho 
roda jak rada — tiło na skriż reprezentacyjne -- 
jest wystawłena. Toż i polemika WP. prezydenta 
buła w tim wzhladi ne potribna, buła borboju z wi- 
trakamy. WP. prezydent pryznajuczy sumnyj 
stan szkilnyetwa ludowoho, skazaw widnosno do 
widczytanoho mnoju pyśma, szczo musyt buty 
dla szkoły grunt newidpowidnyj, sły ona ne 
prosperuje, ne wydaje pożadanych owocziw. To 
za mało p. wiceprezydente skazaty, szczo grunt 
newidpowidnyj, ałe treba poszukaty za pryczy- 
namy, zadlaczoho tak wono, boż meni sia zdaje 
szczo własne zadaczoju szkoły je grunt toj wy- 
tworyty, grunt toj sered kotroho szkoła istnuje, 
poprawyty. 

Treba otóż poszukaty pryczyn toj nepodat- 
nosty, ta ich usunuty, bo neusuniwszy pryczyn, 
konstatowanie nepodatnosty gruntu na niczo ne 
prydaśt sia. 

Dalsze skazaw p. prezydent, szczo projekt 
ne zmahaje do usunenia szkoły wid suspilnosty 
i do widczużenia jeji, ałe protywno zmahaje do 
pokłykania jak najszyrszych werstw do zanyma- 
nia sia diłamy szkoły i pokłykuje sia na posta- 
nowy $. 8. i każe, szczo najszersi kruhy pokły- 
kuje sia do spiwdiłania w miscewoj radi szkilnoj. 
Ale za mało pokłykat;y, choczby ne znať jak 
wełyke czysło ludej, ałe treba skazaty, czym ony 
majut' sia zanymaty, bo pokłyczte ich Panowe 
łysz spownuwania formalistyki, to i najszyrszi 
kruhy tim sia ne zainteresujut, ne oduszewlat. 

Muszu takoż skonstatowaty, szczo ja O in- 
tencjach prawytelstwa nenaczeby ono w posta 
nowach $. 9. al. 8. uzakonniało obowiazok de- 
nuncjatorskij, ne skazawjem. Ja tilko scharakte- 
ryzowaw szczo w buducznosty stosunki meży 
uczytelamy i radoju szkilnoju miscewoju wytwo- 
rjat sia w toj sposib, szczo piźniejsze kożdyj 
uczytel koły na neho wnesena bnde żałoba zo 
storony miscewoj szkilnoj rady, bude majże 
w kożdim złuczaju charakteryzowaw donesenie 
toje jako denuncjacyju. Tak ja skazaw, bo ocze- 


kotryj obowiazok toj spowniaje. A 

W kińcy skazaw wysoko poważanyj pan 
prezydent szczo ne tykaje polityczno - narodnost- 
noj storony wywodiw moich pryczyny do toho 
odnak ne maw, bo i ja i mij towarysz Okuniew- 
skyj traktowałyśmy ciłu tuju sprawu zowsim 
objektywni. Ałe sły p. prezydent spytanie toje 
namy ne nakyne, ne potrunuw, toż ja i w tim 
wzhladi budu szczyrym i każu szczo szkoła, a 
imenno ruska, szczo uczytelstwo a imenno ruskie, 
na reformi teperisznoj niczoho ne zyskaje, pro- 
tywno ja pereświdczynyj — szezo ony poter- 
pity musiat. 

Ne tykawja toho pytania, bo preciń w Radi 
szkilnoj krajewoj zasidajut reprezentanty ruskoho 
naroda; ony suť pokłykani stojaty na storaży 
praw ruskoho szkilnyctwa i ony w perszim rjadi 
budut za stan szkił ruskych widpowidaty. 


Chybno skazaw WP. prezydent, nenaczebym 
ja wystupowaw protyw potrebi reformi na poły 
nadzoru nad szkołoju. Protywno, ja skazaw szczo 
uważaju jeju dokoncze potribnow, szczo nadzir 
doteperisznyj buw duże nedostatecznyj, ja wy- 
rażno pryznaw potrebu reformy w tim wzhladi, 
a ne mohu sia z tim pohodyty, nenaczeby taja 
reforma, kotru prawytelstwo projektuje, doweła 
do połuczszenia sumnoho stanu szkilnyctwa na- 
rodnoho. 


Kińczu, i muszu złożyty podiaku wysoko 
poważanomu p. wiceprezydentowy za danu meni 
widpowid, bo w widpowidy toj ja pereświdczyw- 
jem sia, szczo stanowyszcze moje suprotyw toho 
predłożenia je na skriz korektne i lojalne. 


(Brawo). 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Do głosu jest zapisany poseł 
Barwiński. Udzielam mu głosu. 


P. Barwiński. Wysoka Pałato! Jesły 
i ja w toj debati pozwolu sobi skazaty kilka za- 
mitok, to sponukały mene do toho imenno wy- 
wody odnoho z nynisznych besidnykiw. Odnak 
naj meni bude wilno wernuty do dekotrych za- 
kidiw, na mynuwszoj sesyi wyskazanych. 

Na mene zrobyły besidy p. Okuniewskoho 
i p. Teliszewskoho takje wrażinie, szczo stojať 
ony w riskij superecznosty i koły twerdżenia 
odnoho suť prawdywi, to ne mohut buty pra- 
wdywymy twerdżenia druhoho. 

Imenno p. Okuniewskij prelakaw ja szczo 
tym zakonom wwede sia ducha politycznoho do 
szkoły i toj duch politycznyj ne daw p. posłowy 
spaty. 

Tymczasom p. Teliszewskij wyjszow z pro- 
tywnoho stanowyska i dijszow do zowsim inszych 
konkluzyi a imenno skazaw szczo radam szkil- 
nym miscewym widobrano tak wsiaku właśt, 


wydno pry doneseniach takych wchodiat w hru!szczo po prostu bude treba ich znesty i pere- 
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szczo upewniaw p. Teliszewskij to nema pidstaw |tabora zapownyty, szczo wsi taki rekursa risza- 
do obaw, jaki maw p. Okuniewskij. Ałe wywody |jnt sia z najbilszoju objektywnosteju a ne na 
p. Teliszewskoho sponukujut mene do paru sliw |krywdu hromad, ani rad szkilnych miscewych 
w imeny uczytelstwa narodnoho, tim bilsze po |szezo wsi peredłożenia peresmotrujut sia najdo- 
zajak i ja takoż z fachu uczytelskoho i uważaju | kładnijsze. Otże taja obawa szczoby dlatoho, szczo 
to za obowiazok. peredsidatel rady szkilnoi miscewoi abo rad szkil- 


Buw pidnesenyj zakid szczo uczyteli niczoho | nych miscewych w zahali chotiwby , szczoby ta, 
ne uczat ! Słyby tak dijstno bulo, to szczoż można |szkoła, kotra na prymir jest" ruska neju imenno 
sobi podnmaty o włastiach szkilnych, kotri ma- |buła, a to mohłoby sia ne spodobaty radi szkil- 
jut pilnowaty wykonywanie zakoniw szkilnych. | noi okrużnoi 1 dlatoho mohłaby jeju rozwiazaty, 

Je to zakid tak nerozważno kinenyj, szczo to zdaje sia meni ta obawa ERA, R 
besidnyk jeho oprawdaty ne zmoże. Pryznaju, ostatnia alinea ai Eb. „2 wi, 
szczo meży uczytelstwom suť poodynoki indy- kotraby tuju KYLE © 
widua, kotri ne spowniajut obowiazkiw, odnak (P. Antoniewicz. Proszu o hołos). 
kidaty takim komunałom, szczo uczyteli niczo | Zo wsimy wywodamy wysoko poważanoho posła 
ne uczať to za śmiło. Dalsze kazaw besidnyk, |Dr. Antonewycza ne można zapuskaty sia w spe- 
szczo z toj pryczyny obmeżuje sia właśť rady |cyalnu polemiku, bo wywody jeho suť tak pe- 
szkilnoj miscewoj, szezo selane naszi apatyczno |resadżeni i potworni, szczo bułoby marnoju ri- 
zowsim widnoszat” sia do szkoły. Ja stykajuczy |czeju tu zbywaty. Wsiudy pocztenyj poseł doba- 
sia z selanynamy, i z moho doświdu upewnyty |czaje tendencyju politycznu, polinizacyju i laty- 
mohu, szezo twerdżenie p posła je bezpidstawne. |nizacyju naszych szkił, a to wywodyt z toho, 

Pryznaju, szezo suť dejaki hromady, hde |Szczo plany perepysujut nauku polskoho jazyka. 
nezrozumiły potrebu proświty, odnak mohu na- | Może zwistni budut Panam zachody posliw cze- 
westy ciłyj riad prymiriw, jak sami hromady |skich jak i nimeckich Z Czech, a odni i druhi 
starajut sia o zasnowanie szkił, abo rozszyrenje |dijszły do toho pereświdczenia, szczo ne znaju- 
szkoły odnoklasowoj na bilszoklasowu i toje po-|czy druhoho jazyka krajewoho ne raz czołowik 
czutie potreby proświty meży selaństwom naszym | duże tiażko w żytiu potocznym perebywały sia 
szczoraz bilsze zakorinjaje sia. musyt. 

Wysoko poważanyj poseł Teliszewskij oma- Mymo toi borby, jaka sia wede meży eli- 
wlajuczy projekt nowoho zakona a mianowicie, | mentom czeskim i nimeckim pryjszły do toho 
kompetenciju rad szkilnych mistcewych, dijszow | pereświdczenia, szczo odnym treba sia poznako- 
do takich konkluzyi, szczo ta rada szkilna mi- | myty z jazykom druhych, a druhych, z jazykom 
scewa bude uczytelskim żandarmom, szczo ona | perszych. 
bude tilko ekonomom, i reforma łyszaje sia na Otże możu Paniw zapownyty, szczo intencii 
paperi bez prawa, a hromady majut łysz ponosyty |rady szkilnoi zmirjajut do toho, szczoby nauku 
tiahary. Zdaje sia meni, szczo kto perestudjował | jazyka ruskoho rozposterty w ciłym kraju. 
ne powercha sej zakon, ałe pilno i uważno jeho (P. Dr. Okuniewski. Ałe jakoś powoły !) 
pereczytaw, to mih zapewnyty sia, szczo rady Powoły to prawda, ałe i Rym ne widrazu zbu- 
szkilni miscewi majut zapewnenyj dostatocznyj | Jowano, a wsiaka zmina powynna widbuwaty sia 
wpływ, okrim ingerencyi na storonu pedagiczno- ia 
dydaktycznu. Paragraf 9. perwsza alinea jasno P a 5 5 : 
każe o tim, szczo perenosyt sia nekotru sprawu Otże jesły maje pryjty meżdy oboma na- 
na rady szkilni okrużni, czoho znowu obawlaje rodnostiamy naszymy do po rozumlinia, to mu- 
sia nynisznyj besidnyk. syt nastupyty zrozumlinie interesiw odnych i 

JĄ ua S6 l bi t h druhych, a to daśt sia osiahnuty tym sposobom, 

a na vo PN e a y V esy ne budemo stojały na stanowyszczy wy- 
szezo pretiż i rada szkilna okrużna, ne może buty klucznym i ne otoczymo sia kitajskim murom. 
tak jak zapowniaje wysoko poważanyj poseł Dr. ; > d 
Antonewycz, tilko c. k. Starostwam, tilko to „Jeśm perekonanyj, szezo ne odno neporo- 

zumlinie pochodyt z neznania stosunkiw, a to 


jest korporacya autonomyczna, kotra maje w sobi : i : : ć 
element autonomicznyj i zastupnykiw autono- [y s kuje neznanie besidy odnoi lub druhoi 
storony. 


mycznych. 

Była takoż pidnesena obawa, szezo rada |. Koły budemo pore panku obu kra- 
szkilna okrużna, może jak jej sia spodobaje di- jewych jazykiw, tak ja p POPISAL iks namirijaje, 
jatelnist" rady szkolnoi miscewoi, rozwiazaty tii iJo tym sposob ah OE r a "hd e > > 
rady szkolni miscewi i usunuty peredsidatela. ywdżenie a s a , tohdy ustanut wsi 
To prawda, odnakoż proszu tilko pereczytaty | W tym wzhladi żałoby. 

w ostatnoi alinei $. 19., kotroju zastereżeno wy- Mihbym także nawesty mnoho prymiriw, 
razno widkłykanie do Rady szkilnoi krajewoi, 'aby uspokoity posła Antonowicza, szezo posta 
a rekursa taki majut syłu wzderżujuczu. Mohu nowa taja, szczo uczytel ne poucze toho samoho 


czerknuty $. 1. toho zakona. Otóż sły to prawda |wysoko poważanoho pana posła z protywnoho 
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jest wyznania, szezo i jeho ditwora, szczo i w tim 
wzhladi ne dijat sia taki riczy, jak to poseł Dr. 
Antonewicz objawyw. Nawedu tut imenno hro- 
madu Hłuboczek w powiti ternopilskim, da 
uczitel buw Polak a umiw swoju naukoju ruskoju 
i sprawoju cerkownuju tak sobi pryjednaty 
i dity 1 hromadian, szczo koły okazała sia 
potreba toho uczytela perenesty , domahano sia, 
szczoby ho łyszyty. 


I takich prykładiw mihbym naczysłyty 
mnoho. Pryznaju szczo mohły di aty sia i dijut 
SIA, nadużytia , odnakoż treba pamiataty, szczo 
administracyi idealnoi ne ma nihde na świti, 
szczo wsiudy dijut sia nadużytia po czasty 
z nezrozumlinia zakonu, po czasty ze złoi woli. 
Odnakoż na to sut wyższi organy, kotri kon- 
trolujut wykonania i powynny nadużytia usunuty. 


Pocztennyj poseł Dr Antonewycz jak szczo- 
roczne tak i seko roku wernuw na ulubłene 
pole fonetyki i w tym takoż dobaczaje ciły 
polityczni; szkoda szczo ne dodaw szo to takoż 
wede do polonizacyi albo łatynizacyi. Ja muszu 
żałuwaty szczo Dr. Antonewycz ne zaznajomyw 
sia z literaturoju w sprawi prawopysy, bo lite- 
ratura dotyczna jest dosyt bohata ne tilko 
u nas, ałe i innych narodiw, i pytanie prawo- 
pysi u nas stoit na porjadku dnewnym wid 
roku 1648 a nawit i rańsze. 


Ta perhoreskowana czerez posła Dr. Anto- 
newycza fonetyki buła zawedena perszymy wy- 
razamy ruskimy  Markianom Szaszkiewiczom 
i Jakóbom Hołowackim. A koły p Antonewycz 
kienów takoj komunał, szezo ani oden narid 
cywilizowanyj ne pryniaw fonetyki, to chyba 
prypuskaw neświdomizt” Wysokoi Pałaty w tij 
sprawi. Zdaje sia meni, szczo Serbam ne można 
widmowyty cywilizacyi, preciń wid poczatku 
seho stolitia używajnt toho pyśma, literatura 
ich rozwynuła sia tak krasno, szczo bułybyśmo 
radi słyby nasza tak postnpyła. Tym zawede- 
niam, toi prawopysi zaniaw sia Vuk Karadziez. 


.. Ja widsyłaju pocztennoho posła do najmy- 
lijszoho jemu żereła t j. do historyi literatury 
Pypina w rosyjskim jazyku napysanoi. Poseł 
Antonewycz zapowniaje, szczo prawylno napy- 
saty fonetykoju ne potrafyt, kto ne nauczyw 
sia pered tim etymologii. Ja maju takoż dity, 
kotri chodiat do szkoły i uczat sia toi prawo- 
pysi, odno jest w perszoi klasi, kotre sia ety 
mologii ne uczyło a pysze najpoprawnijsze 
1 w tym roshladi postupyło w nauci tak jakby 
to pry etymologicznoi prawopysi buło ne mo- 
żływe. Możu pokłykaty sia na opiniu uczyteli 
ruskoi szkoły wpraw w Domu naridnym, kotri 
mene zapowniajut, szczo pry nauci jazyka piśla 
dawnijszoho systemu, chotiaj jazyk toj jest 
wykładowym a polskij jest łysz predmetom 
nauki, i dlatoho w menszym czyśli hodyn, szczo 
tam dity ruski w ruskim jazyku łyszyś w po- 
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riwnaniu do polskoho o jakich 2 abo 3 misiaci 
pozadu. To naj bude dokazom, szczo to ne 
utrudnenie jak pocztennyj poseł skazaw , ałe 
protywno ułekszenie. 

Pan poseł takoż widkłykowaw sia na Aka- 

demiu francusku. Ja własne mihbym skazaty, 
szczo i w Francii zmirjajut do toho, szczoby 
zawesty zminu swojej prawopysi, kotra jest 
potworna i nadzwyczaj trudna nawet samym 
Francuzam. Odnakoż tam de mowa stała sia 
mowoju świtowoju, de literatura rozwynułaś tak 
szeroko jak we Francii, tam ne można — jak 
skazaw odyn z ruskich publ'cystiw zawesty 
toho „w odyn czas“, ałe tolko powolno. 
Możu zapownyty posła Antonewycza, szczo 
i nyniszna prawopyś ruska, skoro ne jest defacto 
fonetycznoju w włastywym słowa znaczeniu ne 
tak jak serbska, tolko jest prawopyś uprosz' zena, 
kotra wypustyła de kotri nepotribni znaki, 
a ne wprowadyła ani odnoi czużoi bukwy 
widminnoi wid teperisznoi. 

Wże 1848 roci koły widbuw sia zjizd tak 
zwanych uczenych, tohdy takoż nad tym zasta- 
nawlano sia, szezo prawopyś ne jest widpowidna 
i mnoho i bohato zamitano, odnakże w toj 
sposib nichto ne ssiahnuw na sebe zamit, szezoby 
toje utrudniało, to tylko buło ułekszeniem a po- 
stup czasu wymahaw, szczoby w tim ułekszeniu 
pijty dalsze. Duże czasto każe sia, szezo tut 
roschodyt sia o widorwanie szkoły wid cerkwy 
Protyw tomu ja muszu najtorżestwennijsze za- 
protestowaty. Wsi uczebnyki, jesły pocztennyj 
posoł zwołyt perehlanuty, to perekonaje sia, 
miszczat na najnyższym stepeny azbuku cer- 
kownu i pyśmo cerkowne, i to jest systema- 
tyczna nauka, kotra tiahne sia czerez ciłyj czas 
nauki szkoły narodnoj. (P. Antonewycz. A! na 
poślidnij storoni!) Na poślidnych storonach, to 
prawda, bo naturalnoju jest riczoju obznajomyty 
Sia na pered z tym szczo jest błyższe i leksze, 
a potim, szczo jest dalsze i trudnijsze, to jest 
pedagogiczna zasada, wid kotroj żaden pedagog 
widstupyty ne może. 

Otże wsi tii zakydy na prymir, szczo do 
fonetyki meży dykimy lud'my, porównanie nas 
z australskymi negramy, to zdaje meni sia, ne 
parlamentarno i ne rozważno buły zrobłeni. 


Proszu Wysokoj Pałaty wybaczyty, szczo 
ja może zanadto nad toju sprawoju, kotra wła- 
stywo nałeżyt pered insze forum, zatrymaw sia, 
odnak ja taki zakidy ne mih zostawyty bez 
widpowidy i zajawlaju, szezo predłożenoho pro- 
jektu zakona ne uważaju za tak szkodływyj jak 
wydawaw sia dekotrym besidnykam ne uwa- 
żaju jego takoż za szkodływyj dla autonomii. 


'Diistno chotiwbym, szczoby Rady szkilni mi- 
iscewy mohły fungowaty i mohły wykonywaty 
,obowiazok, jakyj na nich wkładaje zakon szkil- 
„nyj i szczoby pryczynyły sia do pidnesenia na- 
l szoho szkilnyctwa 


Za dla toho ja budu hoło- 
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sowaw za perechodom do debaty specyalnoj. 
(Brawa i oklaski.) 

Wice-Marszalek JE ks Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Zapisany p. Dr. Antoniewicz 
ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Wysoka Pałato! 
Ja ne choczu bilsze dyskusju roztiahaty i dla- 
toho korotko tilko widpowim na uwahy poczten- 
noho p. Barwinskoho. Ne budu ja napadaty, 
ja protywno jeśm jemu błakodarnyj bo win, 
shotia może toho ne chotił, sowerszenno pry- 
znaw meni sprawedływist! P. posoł skazaw, 


szczo nejaki diła nejaki prawa perenosyt siaj 


z Rady szkilnoj miscewoj na Radu szkilnu okra- 
Żnu. Duże błahorodne! Pryznaje on to samo 
szczo i ja! Jesły dekotri prawa perenosyt sia 
z Rady szkilnoj miscewoj na Radu szkilnu 
okrużnu, ergo stysniaje sia, umenszaje kruh dij- 
stwia Rady szkilnoj miscewoj a rozszirjaje kruh 
Rady szkilnoj okrużnoj. Se je tak jasne jak 
sońce! chotia bospodyn prezydent inaksze sudył. 

Ja toje skazaw, a toje skazaw, i toj, ko- 
tryj mene nazywaje posłom z protywnoko tabora; 
win to pubłyczno sam pryznaw. Skazaw: Pry- 
słuhuje prawo rekursu“. My toje znajemo, ałe 
to szcze za mało Każe kolega, szczo Rady 
szkilny okrużni suť autonomiczni. Tak je na 
paperi! Ałe pocztennyj kolega znaje, szczo to 
stane sia, szczo p. starosta schocze. JInaksze 
buty ne może. 

Bo czyż nawit Rada szkilna krajewa mo- 
że pereprowadyty szczoś, oesbho prawytelstwo 
ne chocze? 

Szczoby osłabyty moji pohlady każe po- 
cztennyj kolega: W Czechach, hde wid dawen 
dawna protywnyky stojat dwa tabori protyw 
sobi pryjszło do porozuminja*. Charaszo, ja toho 
choczu, odnak ja ne choczu, szezoby odna sto- 
rona buła pokrywdżena a druha faworyzowana. 
Jesły kompetentni kruhy pryjszły do toho pe- 
rekonania , szczoby nauka jazykiw buła riwno- 
mirna, jesły mołodiż naszu zmuszajut do ucze- 
nia sia jazyka polskoho, dla czoho ne dije sia 
to samo w zapadnoj Hałyczyni ? 

Ja ne jeśm protywnyj zhodi, ja choczu 
szczoby ona buła, ałe na podstawi sprawedły- 
wosty, a ne rabolipija 

Szcze za odnu uwahu jeśm duże błaho- 
darnyj pocztennomu posłowy. Skazaw win, szczo 
wsilaka zmina widbuwaty sia powynna powilno. 
Duże; krasno. Ja takoż tak każu. Zminy po- 
wynny widbuwaty sia rozważno i powoły; dla- 
toho jeśm pewnyj, szczo i pocztennyj kolega 
jest” i toho mninia, szczoby i nad tym tak wa- 
żnym projektom daty sposibnist” komisji zasta- 
nowyty Sia szcze raz osnownijsze i łuczsze; 
dlatoho błahodarju za uwahy, kotri pidnis po- 
cztennyj kolega. Meży narodnostiamy neporo- 
zuminia powynno sia usunuty. Cy pocztennyj 
posoł choć odno słowo, choć odno diło z ciłoho 
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' żytia moho pidnis abo pidnesty możet, szczoby 
ija buw protywnyj zbłyżeniu Nikoły w żytiu! 
Ja nadtym praciowaw, ciłe żytje moje daje na 
ltoje dokaz. Ałe proszu buty sprawedływym tiji 
[narikania ustanut, jesły sprawedływist” bude 
jwymirena. My preciń czoho inszoho ne chocze- 
|mo, ne bażajemo. My preciń znajemo, szezo 
jeśmo w menszosti i ne możemo prowadyty borbu 
z uspichom, dla nas jako elementu słabszoho po- 
żadana jest zhoda. Skazaw pocztennyj kolega, 
szczo ja wyskazaw, szezo lude z prywatnoj 
żertwoluby szkoły oderzajut. Ja toho ne skazaw. 
Ja jeśm perekonanyj, szezo nyni dekotri repre- 
zentanty obszariw dwirskich a nawit poodynoki 
ludy szkołu pidnosiat, ałe to ne jest” prawyło, 
to budet izjatiem — a na izjat:ach ne moż 
budowaty. 

Powoływaw sia takoż p. posoł na Serbju. 
Dlaczoho ne powoływaty sią na insi cywilizo- 
wani narody Europy. Serbja, kotra buła sto- 
litja pid Turkami ne reprezeniujet ewropejskn 
cywilizacju Dlaczoho Serbja pryniała tonetyku, 
to insza ricz. Proszu sobi predstawyty dwa sło- 
wiański płemeny, żyjuczy obik sebe Kroatiw 
i Serbiw, a do toho howorjajuczych tymsamym 
jazykom daże tym samym naricziem. 

Kroaty jako katołyki pryniały alfabet ła- 
tyński, a Serby kotri pid panowaniem Turcji 
czerez sotki lit stochnuły, starały sia sposib 
wymysłyty, aby zbłyżyty sia do Kroatiw. Czy 
im sia udało toje czerez fonetyku? Ja absolutno 
pereczu. Sam pokojnyj Wuk, jesłyby wstaw 
z hrobu ne boronyłby nyni fonetyki. Preciń 
sam pocztennyj posoł pryznast, szezo nasza fo- 
netyka ne widdaje wsich zwukiw ruskoho jazyka. 
Proszu meni napysaty np. „zjizd, adjunkt* wa- 
szoju fonetykoju dobre. — Napyszit meni toje, 
a ja waszi hadki łeksze traktowaty budu. 

Ja skińczyw. 

P. Huryk. Proszu o hołos. 


P. Stanisław hr. Tarnowski (starszy). 
Wnoszę o zamknięcie dyskusyi. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek zamknięcia dy- 
skusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. ( Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Głos ma p. Huryk 

P. Huryk. Wysokij Sojme! Ne hadaw 
ja zabyraty hołos w toj sprawi, poneże ne na- 
łeżu do pedagogiw i mihbym sia spotkaty z za- 
kidom, szczo meszaju sia w taki sprawy, o ko- 
trych ne majn błyższoj świdomosty. Odnakże 
z dyskusji, kotra wże dowsze bo wid pered- 
wczera sia wede ja nabraw toho pereświdczenia, 
szczo predłożenje prawytelstwa a tak samo 
i sprawozdanje komisji sżkilnoj selan krywdyt. 

Kołyśmo Panowe w mynuwszym roci pry- 
stupyły do zminy ustawy szkilnoj pryniały wła- 
styteli obszariw dwirskich 30/, dodatkiw, ałe za 
toje pidwyższenje nahorodyły sobi tym, szczo 
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dajut swoho człena do Rady szkilnoj miscewoj,|człen rady miscewoj? Wprawdi w sprawozda- 
se jest” włastytel obszaru dwirskoho do rady|niu komisyi obicujet sia pomnożenie czysła 
szkilnoj miscewoj. Tomu ja ne protywlaju sia, inspektoriw, odnakoż ja tomu ne dowiriaju bo 
bo chto płatyt tomu prysłuhuje prawo. Ałe py-, teperka sut inspektory oden na dwa powity, wpro- 
taju sia, o skilio bilsze toho prawa nałeżyt sia czim dozir inspektora załeżyt wid jeho dobroj 


selanam , jesły pry zmini uchwały łyszyło sia 
winócy dobrowilne zobowiazanie hromad, szczo | 
do uderżania szkił, bo opricz horodiw i budyn- 
kiw szkilnych, obhorod i opału płatiat i szcze 
pewnu kwotu do wysokosty 100— 200 zł. to toje 
zostawlaje sia w mocy ustawy i na dalsze. 
netilko riczni, ałe nawit misiaczni i tyżdnewi a 
tam jakoś taja huchhalterja prowadyt sia. 

Ja znaju, szczo Rada szkilna okrużna, ko- j 
troj poruczeno zakres dydaktycznyj i pedagogi- 
cznyj pijde w praktycznig diłowodztwi swoim i 
dalsze o tilko, szczo bude dyktowała prawa żń 


Jesły maje buty sprawedływist, to ne po- 
wynno sia hromadi widbyraty toho, szczo kon- 
cze do nej nałeżyt se jest nadzir nad uczytełem. 
Toj nadzir widbyraje sia radi szkilnoj a widdaje 
sia predsidatelowy, abo koho win zaminuje. 
Szezoż zistało radi szkilnoj miscewoj a wzhladno 
hromadi za toj dobrowilnyj obowiazok? chotiaj 
ja jeśm protywnyj tomu, bo zobowiazań nikto 
dobrowilno ne prijmaje. 

Pry organizacji szkił inspektory szkilni 
peredstawlały hromadi zołoti hory, kazały, szczo 
jak szkola bude zorganizowana, tohdy nauka po- 
stupyt i tohdy hromady pid presjeju inspekto- 
riw pryjmut obowiazki. Szczo tii obowiazki sut 
tiażki, to Panowy sami znajete, bo w kożdim 
roci prychodiat do Sojmu czysłenni petycji, szczo- 
by tü tiahary zmenszyty. 

W nynisznoj ustawi z roku 1894 sut wyż- 
szi wydatki nad 12007, pry budowi szkił pry- 
chodiat na fond krajewyj. I dla toho prychodyt 
druhij czynnyk, se jest zastupnyk Wyduła powi- 
towoho. W predłożeniu tim zachwaluje sia szczo 
napływ takich ludej bude koristnijszyj, chosen- 
nyj dla szkoły. Jabym tomu ne pereczyw, buty 
może szczo tak bude, ałe pytaju sia czy tii czynnyki 
sut w stani widpowisty swojej zadaczy, czy wła- 
stytel obszaru dwirskoho abo jeho zastupnyk, 
czy człen Wydiła powitowoho budut mohły tii 
funkeyi, kotry do nych nałeżat sowistno spow- 
nyty. P. Wiceprezydent Rady szkilnoj krajewoj 
skazaw, szczo se jest koneczno, bo rada szkilna 
miscewa maje riżni rachunki, czasom pryjdut i 
subwencji i tam treba bude ludej, kotriby pro- 
wadyły ti rachunki. Dawby Boh szczoby w na- 
szych szkołach buły mnohy fondy, ałe ne maju 
bohato nadiji. Nawit jesłyby taki fondy buły to 

roszu uwiryty meni, szczo po hromadach sut 
bilszi fondy jak szkilni a hromady dajut sobi 
rady. Sut kasy pożyczkowi w kotri majut raty 


momu predsidatelowy. 

Szczo sia tycze nadzoru to ja pytaju sia, 
kto skorsze może nadzorowaty szkołu, czy in- 
spektor, kotryj może na rik raz zjiżdżaje, czy 


woli i wid dobroj woli szefa Rady szkilnoj okruż- 
noj taj wid starosty. Szczo sut toti panowe sta- 
rosty 1 inszpektory, szczo ne wesełym okom dy- 
wlat sia na rozwij szkił selańskich to toho pa- 
nowe ne zapereczyte. Ja możu daty za prymir 
odnoho starosta, kotryj skazaw profesorowy, ko- 
tryj predstawlaw jemu, szezo czytalni proświty 
ne sut szkodływi dla hromad, to starosta skazaw, 
szczo wsiaka proświta dla chłopa jest szkodły- 
wa, bo chłopowy: płuh, łopata. 

(P. Barabasz. Tak jest, tak skazaw). 

A jesły szefy Rady szkilnoj okrużnoj, ko- 
tri tak sia zadywlajut na sprawu, to pytaju sia 
czy jest racya poruczania im nadzoru dydaktycz- 
noho i pedagogicznoho. A jesły uczytel zasłużyw 
sobi u hromady na takij poszaniwok, szczo zi- 
stane wybranym na radnoho hromadskoho, tohdy 
szef rady szkilnoj okrużnoj każe jemu, szezoby 
abo zrezygnowaw, to bude profesorom, abo jesły 
ne zrezygnuje ne bude profesorom. 

Skażete panowe szczo se może pereskadżajo 
w nauci. Ni, zowsim ni, ałe toho chtiw indywi- 
dua kotryj 22 razy sudowo karanyj, a mymo 
toho maje wstup do pana Starosty protiw pro- 
fesora. 

Panowe! jesły szef Rady szkilnoj okrużnoj 
każe do uczytela druhoho taki słowa: Ja budu- 
czy starosta w Grodku potrafywjem zhańbyty 
włastytela bilszej posiłosty, szlachcica, to szczo 
u mene znaczyt takie newynne stworzenie jak 
uczytel*. 

Otże jesły uczytel jest pidwładnym takoho 
inspektora i starosty czy win jest w syli swoju 
nauku i dijalnost rozwynuty jak nałeżyt? Może 
meni skażete Panowe, szczo to sut wyniatki til- 
ko szczo do odnoj osoby, otoż jabym mih bohato 
bilsze i takich prymiriw nawesty. Znaju odnu 
hromadu, hde Rada szkilna mistcewa ne funguje 
od wiosny mymo toho, szczo predsidatelem jest 
włastytel obszaru dwirskoho, a zastupnykom buw 
świaszczennyk, najpoważnijsza w seli osoba, i 
musiw ustupyty i inszy człeny ustupyły a żało- 
by, jaki wneseno do Rady szkilnoj okrużnoj buły 
bezpidstawni; inspektor lipsze dywyw sia na 
uczytela, kotryj nauki ne pantruje, kotryj po- 
lowania bilsze pylnuje jak szkoły. 

Otże jak z odnoj storony ne uwzhladniaje 
sia nauki uczytela, kotryj dobre ucz:t, pry ko- 
trim sia frekwencya pobilszyła z 18 na 150 
uczennykiw i szcze robyt sia jemu zamity, szczo 
ne nałeżyt do lipszych, a protywno z druhoj 
storony dije sia z takimy, kotri nyczo ne uczat. 
Jesły panowe sumniwajeteś, to naj Rada szkilna 
krajewa piszłe swoho widporucznyka tam, hde 
ja skażu, i naj pokłyczyt dity ludej zamożnij- 
szych, a perekonaje sia, szczo ony ne umijut 
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Czytaty ani pysaty mymo toho, szezo szkoła tam 
dowho istneje. 

Pytanie, jaka pryczyna toho? Oto ta, bo 
profesor dywyt sia, koho maje pidaty ua karu, 
bo jest obowiazanyj szczo misiacia donosyty do 
Rady szkilnoj okrużnoj, kotri dity ne chodiat, 
ałe czy win znaje, dlaczoho dytyna ne chodyt, 
czy jest może chora, czy ne maje odeży; czy rody- 
czi sut tak bidni, szczo ne możut posyłaty? Win 
toho ne znaje, win zapysuje na karu i na pid- 
stawi sprawozdania jeho Rada szkilna okrużna 
yysylaje pisłańcia karnoho , kotryj fantuje tych 
udej. 

W projekti prawytelstwennim żadaje sia, 
szczo można ludej za neposyłanie ditej do szkoły 
karaty aż do wysokosty 10 zł. abo trech dni are- 
sztu. Czy to jest możływe? Ja uważaju, szczo 
to jest zamachom na rozwij proświty, szczo to 
jest zdewłanjem syłu toho uboższoho czołowika, 
kotryj ne ze złoj woli ałe z konecznosty ne po- 
syłaje ditynu do szkoły, a może i tomu, szczo 
ne wydił nałeżytoho uśpichu z nauki. 


Skazawjem, szezo profesor maje podawaty 
tiji dity do rady szkilnoj okrużnoj, otże win po- 
daje tych, kotri jemu sia ne prydadut, a tiji, 
kotri zroblat jemu prysłuhu budto materyalnu, 
bud'to inszu, tiji sut zasłoneny a z widsy wycho- 
dyt szkoda dla ciłoj suspilnosty, A pytaju sia, 
dla czoho oni ne posyłajut dity i wykupujut sia ? 
Oto dlatoho, szczo wydżut, szczo tam nyczoho 
ne uczat, a mymo toho uczytel jest dobre zapy- 
sanyj u inspektora, i mymo toho szczo hromady 
Żałut sia, win każe szczo uczytel jest dobryj. 
A w kinci win ne maje czasu na nauku, bo win 
maje mnoho do roboty ze spysywaniem rozma- 
itych wykaziw. 


Czy taki odnak sprawozdania i wykazy 
dowedut do polipszenia nauki, toho ja ne wydżu, 
a wsi zapewnenja, jaki buły ze storony p. wice- 
prezydenta Rady szkilnoj krajewoj i człena Rady 
p. Barwińskoho, ne trafliajut meni do toho pe- 
rekonania, szczoby to wsio dało sia tak perewe- 
sty w praktyci, jak sia w teorji peredstawlaje. 
Budusznist okaże, że treba bude zminyty za rik 
abo za dwa tuju ustawu, tak jak ustawu z my- 
nuwszoho roku, kotru pryniaje sia wydatki wyż- 
szi wid 1200/, na budowu szkił na fond krajewyj, 
a petycju kotra nynki jest na porjadku dnewnym, 
szczo hromada żadaje 10.000 zł. na pidstawi toj 
ustawy Sojm widmawlaje i widsyłaje do Rady 
szkilnoj krajewoj. 

Czy tu nam bilsze takich petycyj ne pryj- 
de, ja ne znaju, ałe nadiju sia, szczo tak bude. 
I tak jak ta ustawa pokazujet nejasnosty i ne- 
dokładnosty, tak samo bude i z nynisznoju, ko- 
tru Panowe tak zachwaliujety. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna zamknięta. 
Pan Sprawozdawca ma głos, 
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Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. Wysoka Izbo! Generalna dyskusya, 
która się tu toczyła, wkraczała tak często w za- 
kres dyskusyi specyalnej, iż zapewne nikt ode- 
mnie żądać nie będzie, abym odpowiadał w tej 
chwili na rozmaite zarzuty i uwagi, tyczące się 
poszczególnych paragrafów wniesionego przez 
rząd a zmienionego w niektórych punktach przez 
komisyę przedłożenia. Mojem zadaniem może być 
tylko trzymać się ogólnego zarysu przedłożenia 
i wskazać, jaki duch w niem wieje. I radbym 
ograniczyć się do tego, gdyby zarzuty niektóre 
podniesione przy generalnej dyskusyi przez sza- 
nownych przeciwników tej ustawy, nie zmuszały 
mnie, abym kilka słów dopowiedział czy to 
w sprawie osobistej, czy w sprawie politycznej, 
ale nie tyczącej się bezpośrednio tej ustawy. 
Proszę więc o cierpliwość, bym mógł tych kilka 
słów dopowiedzieć. 

Zwracam się do pierwszego mowcy, p. dra 
Okuniewskiego, który nie przekroczył — jak to 
ostatni mowca uczynił — zakresu generalnej 
dyskusyi, a jednak zaszczycił mię kilkoma uwa- 
gami, zwróconemi przeciwko mej osobie. 


Otóż z mowy, którą słyszałem, nabyłem 
przekonania, że jeśli historyę ostatnich lat 80 
w Galicyi będzie pisał p. Okuniewski, to w tej 
historyi będzie zapisane jako fakt niezawodny, 
że ustawodawstwo szkolne w Galicyi miało na 
celu tylko walkę jednej narodowości z drugą, 
że miało na celu polonizacyę Rusinów. Tak ta 
historya wyglądać będzie. Czy ona będzie praw- 
dziwą? Niezawodnie że tak — w przekonaniu 
głębokiem p. Okuniewskiego; boć nikt nie ma 
prawa podejrzywać go, by co innego twierdził, 
jak to, co wychodzi z głębokiego jego przeko- 
nania. Wszelako jest ułomnością ludzką, do któ- 
rej się wszyscy przyznajemy, że widzimy fakty 
w świetle innego pryzmatu, niż w świetle rze- 
[czywistości, że fakta same wskutek naszych oso- 
bistych uczuć lub ułomności pamięci, przedsta- 
wiają się inaczej aniżeli są, i chociaż w niczem 
nie chcę uwłaczać zdolnościom męża stanu i par- 
lamentarzysty p. Okuniewskiego, muszę podnieść, 
że jako historyk ma on pewne usterki, które 
przeszkadzać będą doskonałości dzieła, jeśli się 
do niego zabierze. Pamięć jego nie jest bowiem 
do tego stopnia bystrą, by każdy fakt pamiętał tak 
jak był; a do tego nie nabył w życiu parlamen- 
tarnem chwalebnego zwyczaju zaglądania do 
aktów i czytania ich, 

(P. Okuniewski. Czytałem!) 
zanim fakt jaki przytoczy. 

Otóż przytoczył on między innemi w dzie- 
jach owej walki narodowościowej także ten fakt, 
iż ja miałem odpowiedzieć p. Romańczukowi, 1ż 
wielkie kulturne znaczenie ma to, jeżeli dziewka 
poszedłszy do krowiarmi, nauczy się po polsku. 
Ciekaw byłem jaki mi się „lapsus linguae* przy- 
trafił, a nie mam pretensyi bym wszystko pa- 
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miętaż; szczęściem są sienogramy i te mię po- 
cieszyły. Otóż na zarz 1% p. Romańczuka, powtó- 
rzony przez p. Antoniewicza, że nauka języka 
polskiego w szkołach ruskich uuudnia niezmier- 
nie zadanie szkół tyck, odpowiedzialem, że tam 
nie ma wcale wielkiego utrudnienia, słowami, 
które pozwol. mi JE. ks. Metropolita, abym od- 
czytal (czyta): 

„Ale że p. Romańczuk sam podawał 1ękę 
do zgody, do przyjacielskiej wymiany zdań i 
wspólnego szukania tego, co byłoby dobrem 
nad jurydyczną kwestyą zastanawiać się nie bę- 
dę i tylko pytam p. Romańczuka, ktory sam 
powiada, że do pewnej miary język drugi w o- 
kolicach, gdzie są oba używany, jest dla ludno- 
ści potrzebnym, czy uważa że „in re* trudności 
tego języka są tak wielkie, żeby dziecko nie 
mogło doprowad-ić, nie do poprawnego mówie- 
nia, jak iego żądamy od ukończonego gimna- 
zyalisty lub pisarza .wiadnącego tym językiem, 
ale do biegłego porozumienia się iym językiem. 
Moje przynajmniej doświadczenie jest takie, że 
dziecko, kióre «e wsi przybyżo do dwozu, 1:8 
tylko do domu mics=.kalnego, ale któte było 
w stajni lub krowiarni i s użyło, driecko, do 
którego zwykle wtedy przemawiano po rusku, 
ale które tylko obsłuchiwało się m żęzzyktem pol- 
skim przez ludzi mówiących nim, w zadziwia- 
jąco krótkim czasie porozum:ewato się po polsku 
dobize, i bez żednej precy gremaatykelnej i teo- 
retycznej, ale po prostu two c .obie e *alog'ę 
gramalyczną samo, z ma ymi b'iedami mów:'o 
dobrze po polsku, tak ża =wpe'nie nie robo 
wrażenia, że tc nie jesi jego macierzysty język.“ 
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To powieciatem, a czyż iu powiedziałem, 
że to jest kulturna zdobyczą, iż dziewka w k"o- 
wiarai nauczy się języka polskiego? Sądzę, że 
ne, dałem tylko dowód, że ta nauka języka dru- 
giego ruskiemu tak b!sko pokrew.tego, nie przad- 
stawia takich trudności, któreby byty mogły być 
przeszkodą w nauce. 

To powiedziatem i obstaję przy tem, tem 
pewniej, że jestem pod tym względem pewnem 
szow.nistą i utrzymuję. że lud raski posiada 
zdolności, jakie mało która ludność na swiecie 
posiada, chyba ludność w okolicach Toskaa” : 
Lombardyi więc ludność w krajach o najstarszej 
cywilizacyi zachodr ej. 


Ludność ruska posiada ogromiuą łatwość 
w chwytaniu pojęć i różnie językowych, które 
między językiem ludowym a piemiennym języ- 
kiem polskim istnieją. 

W obrorie tego ludu staję, a jeżeli pano- 
wie twierdzicie, że ci ruscy patryoci, któlzy żą- 
dają fonetyk:, chcą obniżyć ludność do poziomu 
Negrów lub Hotentotów, to ta tego zdar*a po- 
czielać ne mogę i twierdzę, że temu, kto ma 
chęci nauczyć się języka polskiego w szkole, 
absolutrie to żadnych trudności nie przedstawia, 
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I twierdzę dalej, że dla naszego ludu jest 
to potrzebnem, bo zdolności są tu przyrodzone 
instynktowe, nie zdolności do cywilizacyi ale 
spryt instynktowy. Rzecz inna na Mazurach, 
gdzie u ludu spryt instynktowy jest mniejszy 
i Mazurvowi rzecz trudniejsza, jeśli ma do czy- 
nienia z językim pobratymczym, który akcent 
zmien'a, podczas kiedy język polski akcent za- 
wsze przechowuje. Jeżeli więc trzeba będzie 
na Mazurach powszechnej do pewnego stopnia 
znajomości języka z polskim spokrewnionego, to 
wyjdzie to jedynie nie na korzyść ludu małopol- 
skiego, tylko na jego szkodę, że nie będzie mógł 
we wszysi*ich okolicach kraju porozumieć się 
w iym języku, którego wypackowo się na- 
UCZYĄ. 

W  eresie naszego ludu na Rusi doma- 
gam się "włestcza w obec tego, że w miastach 
spotyka się w zędzie z jężsykiem polskim, aby 
:'eż0 jezyka umia! nzyć dla po..zeb praktycznych; 
jako obvońca iezo ludu domeqam się tego i tego 
domagała sę komisya skolina ze szczególnym 
nac kiem na w”ględy i po.rzeby pedag05'czne. 

To odpowiedź co do jednej ca'ej zeryi za” 
rzużiów, pocaecioaych w ogóluej dyskrsy:. Je” 
żel. mam qszej.ć do |mych zar.utów, take 
ogóczej natury, io przedews<v<ikiem wysuwa mi 
się «a pierw y pbn za «Ww, kiozego doprawdy 
rie ro-um em „w krory osa podniesiony 
me WszVs.l'eu ' on, wawe tam. 207'e się 'e20 
nie mwodziewa'em a je tek w dyssusyi nie spo- 
tka sie z ią odpowieć a, kićza wydaje m` s.ę 
najtra'mą i ko” ec cą. 

Zw aram ;ię mianowicie do «ych postów, 
krórzy wytoc gl armatę, nie wiem w jekim 
gwi ku poso: ająci a aDseaą vs.owa, jakoby się 
re ymo rzdość w *awie państwowej, ivchowi 
tole amcyi relizi:ej, a du:howi nowożyinemu 
w vgó!le w tej merte, że się wprowadza nau- 
czycieli iwnezo wysaania tam, gdzie więks'.0sć 
deeci jet o niennego wyznania. Stawiam to 
pyuzuie, m'anow ca p. proiesorowi hisioryi, któ- 
ry w cym dachu przemawiał, czy nie s'yszal 
przypadkowo o sóżnicy między wyzaaniami a 
obrządkam i czy sądzi, że innego wyznania jest 
katolik, 'achający mszy po łacinie, a innego, 
szachający jej po s'owiańsku? O to się pytam 
i oczekuję /askawej odpowiedzi. 

To są zarzuty uajważniejsze w ogólnej 
uczynione dyskusy:, na które rzułem się obowią- 
zanym odpowiedzieć ze stanowiska ogólnego, 
jako sprawozdawca. Nie wiem, czy mam odpo- 
wiedzieć takte na podniesioną kwestyę fonetyki, 
o której już się dyskusya toczyła powołany na 
sędziego nie jestem w tej mierze. Dyskusya już 
wyjaśniła te okoliczność, że pomiędzy ludźmi 
władającymi piórem ruskim, pomięczy najpierw- 
szymi p'eavzami i uskimi, są stanowczy zwolennicy 
fonetyki. Ja jako człowiek dbały o oświatę ludu, 
któremu leźy ra sercu, iżby nasza mowa ruska 
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którą „łyszeli nasi przodkowie nie zagasła po- 
&ód ludu, izby żyła i nie ustępowała na d usie 
miejsce, iżby moje dzieci nie czuły się obcymi 
W kraju swoim ojczystym, iżby obczyzną nie 
zrobila się ta nasza ojczyzna: (jako taki) powie- 
dzieć muszę, że siwierdziłem, że język ety- 
mologic .ny, o którem się wiele ze stanowiska 
narkowego da powied jeż przedstawią takie 
trudności że z niemi m odzież bardo długo 
walczyć mu:i. 

Nie prawdą jes, aby wszystk e języki wy- 
ki.iałcone nie po.iugiwaly się fonetyczną, ale 
tylko etymologiczną pisownią. Proszę się zapy- 
tać polskich filologów, czy ich pisownia jest ewy- 
moloziczną? Tak nie jest. Proszę się zapytać 
filologów niemiecl ich, stojących na stanow'sku 
r em'echiem. albo gotyckiem. czy pisownia jest 
wyłącznie ecymologiczna. Proszę zapytać Wło- 
chów, dlaczego pis.ą „filozofa“ 1 „fizyka* przez 
fi a nie ph. Proszę się zapyiać Francuzów, cy 
piszą teraz wyraz „noire“ przez „nosire“, jak 
pisa'i do riedawaa, czy jeszcze piszą „mêmes“, 
czy „medesme“ lub „mes desmes* jak jeszcze 
dawr'ej pisano? czy też każdy żyjący w na sym 
Czasie nie upiaszcza swojej pisowni? Nawex upra- 
Sżcza ją naród angielsk u którego dzisiejsza or- 
tografia, jakkolwiek etymologiczna, jes; przecież 
mniej esymologiczną od tej, jaka była za cza:ów 
królowej Elżbiecy. Podeiesiono tu pisowe'ę pa- 
rodu serbskiego, otóż, jeżel. p. Antoniewicz daży 
do zgody i jeżeli czysto piszący po saska na tem 
stoi stanowisku — to nie mogę zro:um eć, dla- 
czego to, co miało swego czasu dążyć do r*a- 
twienia porowumienia się K"oasów i Serbów nie 
ma także dązyć do uaćwieria porozun 'e” a dwa 
narodowosci kraj nasz zain eszkującyet, I stery: 
i językiem tak blisko siebie stojących? 

Teraz, zamiast wdawać się w ogólnej dy- 
skusyi w szczegóły, zamiast wchod-ić wew :ys.- 
kie zarzuty pojedyncze, które się pewnie, kE'edy 
przyjdzie do debaty specyalnej powsórza, po- 
wiem tylko, jaki jest duch i jaka jes: myśl, któ- 
ra z cażego tego przedłożen'a wieje. 0:5ż proszę 
Panów! autonomia ma swoją wielką doz*o::ość, 
a to naprzód ze stanowiska państwowego, 
jako rłatwier'e działar'a maszyny państwowej, 
powióre ze sianowiska społecznego 1 ludowego, 


jako obrońa przeciw tej bezczynności, tej apatyi: 


jaka łatwo opanowuje społeczeństwo, zdające się 
ze wszystkiem na rozum pana starosty, a niemy- 
ślące już o własnych sprawach. Autonomia jest 
dla mnie skarbem drogim i zawsze jej brorię. 
Ale zdaję sobie sprawę z tego, że po nad każdą 
mniejszą autonomią wznosi się autonowia wyż- 
szą, podejmująca te sprawy, których autonoma 
r'źsza podjąć rie może. Po nad autonomią moją 
osobistą, nad moją wolnością, bezpośrednio 
wznosi się rodzina, po nad rodziną gmina albo 
inne bezpośrednio stojące ciało, ponad gminą po- 
wiat, „ponad powiatem kraj, ponad krajem pań- 
stwo. 
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Rad jestem i rad będę, jeżeli każde z tych 
niższych, wykona to wszystko, co ono samo wy- 
konać może, ale nie porwie się do teġo, co jego 
s ty przechodzi. 

Sprawy szkolnichwa są sprawami niezmier- 
nie trudnemi. 

Ja wątpię, żeby ktokolwiek chciał podnieść 
zarzut, że szkoła w ogóle może jest rie potrze- 
bna. Tego głosu nie styszazem. Wszyscy bez wy- 
jątku w tej Wysokiej Izbie nie tylko uznali po- 
trzebę szkoły ludowej, ale dali już niejednok"o- 
tne dowody wielkiej ofiarności na te szkoły, tak, 
że niczem więcej Izba się nie zajmuje z taką 
ofiarnościa, na ne takich sum r'e wyznacza jak 
na sprawy szkolne. Ale jeżeli coś kosztuje, to 
trzeba być pewnym, że z tego będziemy coś 
mieli. Otóż twierd-ić stanowczo muszę, że na 
to, aby szkoła była dobrą, musi być kierowana 
przez lud-i znających się na pedagogice i dyda- 
kiyce. Pytam się więc, czy ta Rada szkolna 
miejscowa nawet pow.ększona ma *ntelektualne 
żywioły na tem się znające ? 

Jeżeli szkoła ma być dobrą, musi być nau- 
czyciel, z lepszych żywiołów do szkoły powołany, 

tóry jednej dyrekcyi podlega, a rie dwom lub 
trzem. Na to, aby od stanu nauczycielskiego lud 
rie stron*ł, po.rzeba różnych rzeczy; o wszyst- 
kich w tej chwi” mówić ne będę. 

Jest rzeczą uiezawodrą, że nauczyciel, je- 
żeli czuje, że ma F'lku Panów nad sobą, że także 
ojciec niepiśmienny driecka może mu udzielić 
rozkazów i dawać nagany, że on czuje się po- 
krzywdzonym, że czuje, 14 swego ohowiązku speł- 
r'ć nie może, że zr'echęca się. Wspomniano iu 
o jednym wypadku, w którym dawanie nagan i 
wskazówsk przez ludzi niewykształeonych mogło 
być szkodliwe, że nauczyciela mogło zniechęcić, 
mogło oa y porządek szkolny zniszczyć. 

W Frajach o wiele więcej od naszego pod 
wzzlędem wykształcenia rozwiniętych, poza Au- 
sryą i w Austtyi, ustawa przestrzega, aby 
w szkole nauczyciel wyglądał jak najstarszy, któ- 
remu rkt przerwać siowa nie może. 

P. Huryk oświadczył wyraźnie, że im o 
pedagogiczny nad-òr nie chodzi. Chodzi im o 
kwestyę, która się nie tyczy tej ustawy, O za- 
prowadzenie języka ruskiego, jako przedmiotu 
obowiązującego w okolicach Krakowa. Chodzi im 
o to, aby rozmaite funkcye były przekazane no- 
wym organom, aby poprostu obszary dworskie 
i rady powiatowe rie miały żadnej ingerencyi 
w tej sprawie. 

Tego dobrze zro.umieć rie mogę, bo jeżeli 
chodzi im o to, to nie będę z nimi polemizował. 
Ale muszę powiedzieć, że zrazu miałem obawy 
pcdobrie jak p. Teliszewski, że sens tej ustawy 
sprawi, że społeczeństwo r'e będzie się mogło 
interesować szkołą. 

Wiedziałem doskonale o tem, że nauczyciel 
nie może być podwładnym organom Rady szkol- 
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nej miejscowej, która się zbyt rzadko schodzi. |leca nadzór nad dzieckiem, bo żle się zachowuje, 
Wszakże wiecie, nie udawajcie, że nie wiecie |jest denuncyantem! — Denuncyacya jest tam, 
Panowie, że Rada szkolna miejscowa jest często | gdzie szkoła na klucz się zamknęła — a w ta- 
malowana, że dzieją się nadużycia, o których kim razie stałbym po stronie przeciwników tej 
nie moją rzeczą jest sądzić, o których mówił p. ustawy, bo mógłbym powiedzieć: to daje pole 
Huryk, że są rzadkie; on jeden mówił o peda- |do polityki do denuncyacyi. Ale ustawa niniej- 
gogicznym nadzorze, ale nie każdy włościanin sza tego nie ma na myśli, żąda tylko, aby ten 
jest tak światły jak p. Huryk, wiecie, że dziś miejscowy nadzór, który temu nie dorósł — nie 
jeszcze jest opinia wśród wieśniaków bardzo roz- | wkraczał w pedagogiczny okręg szkoły, nie da- 


powszechniona, że szkoła jest wielkim ciężarem, 
a jeżeli chodzi o interwencyę finansową o nadzór 
ekonomiczny, to ten jest. 


Bałem się, że po oderwaniu szkoły od spo- 
łeczeństwa pozostanie sam jeden inspektor, jako 
ten, {który będzie donosił, jednak po porozumie- 
niu się z p. prezydentem Rady szkolnej krajo- 
wej zrozumiałem, że tej intencyi w Radzie szkol- 
nej nigdy nie było, ale owszem była intencya 
ażeby jak najbardziej zainteresować społeczeń- 
stwo szkołą. 

Jeżeli się wprowadza zmiany do ustawy, 
to muszę, aby usunąć pod tym względem wszelką 
wątpliwość, stwierdzić z naciskiem, że jeżeli 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej funk- 
cyonować nie może, czyto dla wieku, czy z in- 
nych powodów, będzie mianowany zastępca, oczy- 
wiście nie z łona Rady szkolnej miejscowej, 
który będzie wypowiadać swoje zdanie natural- 
nie nie wobec dzieci ani prywatnie, tylko będzie 
nadsyłał opinię do inspektora, jeżeli nauczyciel 
inaczej nie będzie się zachowywał. 

To prawda, że nadzór w praktyce będzie 
silniejszy, bo dzisiejszy, jako niepedagogiczny 
był do niczego, a ten nowy będzie do czegoś; 
a dołączyła komisya jeszcze do tego rezolucyę. 
Przy tej rezolucyi występowano ze skargami, że 
to znów jest zamachem, że niewłaściwe żywioły 
wejdą do szkoły. — Dlaczego koniecznie niewła- 
ściwe? Taksamo nie rozumiem zarzutów, że ten 
zresztą od dawna w Radzie szkolnej zasiadający 
reprezentant obszaru dworskiego dlatego, że jest 
dożywotnim, będzie rządził. Wszakże w kraju 
jest taksamo. W ciałach konstytucyjnych ogólna 
jest teorya, że dożywotność odbiera władzę i 
tylko wybrani reprezentanci mają powagę, bo 
kogoś przedstawiają. 

Nie rozumiem, dlaczego to ma być zama- 
chem na społeczeństwo, że z łona społeczeństwa 
będzie oprócz Rady miejscowej ktoś powołany 
do tego, aby swoją opinię wypowiadał. — Czy 
lepiej jest, aby ktoś pisał list bezimienny albo 
artykuł w dzienniku, za który nie odpowiada, 
(bo to jest denuncyacyą) — czy to, że ten prze- 
łożony rady szkolnej miejscowej lub jego za- 
stępca z urzędu i obowiązku będą swoje zdanie 
wypowiadali, że będą radzie szkolnej miejscowej 
referowali o stanie rzeczy ? 

Ci nie będą denuncyantami, bo w takim 
razie starosta, który posyła złą notę o podwła- 
dnym urzędniku, lub nauczyciel, który ojcu po- 


wał nakazów nauczycielowi i upokarżał go przez 
bezpośrednie mieszanie się do szkoły, natomiast 
przestrzega, aby się nic niewłaściwego w tej 
szkole nie działo. 

| Dyskusya cała tak długa robi na mnie wra- 
| żenie jednego wielkiego nieporozumienia. Prawda, 
iże w tym lub owym ustępie, w tem lub owem 
miejscu znajdą się jakieś usterki, potrzeba będzie 
i poprawek pewnych, ale niepojmuję zgoła wnio- 
sku przejścia do porządku dziennego, jak tu pro- 
ponowano, albo odesłania całej sprawy napowrót 
do komisyi szkolnej. 

I muszę tu wielce szanownogo p. Teliszew- 
skiego zapewnić, że nie miał zupełnie słuszności, 
kiedy mówił, że nie chce imputować trudu 
wszystkim posłom, zasiadającym w komisyi, aże- 
by jeszcze raz przypatrywali się dokładnie całej 
tej ustawie, bo nie ulega to żadnej wątpliwości 
i wiemy wszyscy o tem bardzo dobrze, że wszyscy 
posłowie bardzo dokładnie tę ustawę przejrzeli, 
a nadto przedyskutowali jej motywa 1 zastana- 
wiali się nad nią w sposób należyty. 

Odesłanie więc powtórne do komisyi na nie 
się przydać nie może, a przejścia do porządku 
dziennego — powtarzam — nie pojmuję, bo nie 
widzę żadnych takich zarzutów i nie podniesiono 
tu w Wysokiej Izbie nic takiego, coby przema- 
wiało przeciw głównej tej ustawy treści, głównej 
jej myśli. 

Słyszałem, mówiono o tem, że jakaś ga- 
dzina siedzi w tym bucie ukryta; ja jednak 
tej gadziny na własne oczy nie widziałem, sły- 
szałem o jakichś niedowierzaniach, ale tych przy- 
jąć nie mogę i dlatego upraszam Wysoką Izbę, 
aby do szczegółowej dyskusyi przystąpić łaska- 
wie raczyła. (Brawa). Skończyłem. 

Wicemarszałok JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Zanim przystąpimy do dy- 
skusyi specyalnej zarządzę głosowanie nad wnio- 
skiem p. Antoniewicza, który żąda odesłania 
tego projektu napowrót do komisyi szkolnej. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Mniejszość). Nie jest przyjęty. Przystępujemy 
do dyskusyi szczegółowej. Upraszam p. Sprawo- 
zdawcę o odczytanie artykułu 1. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 


szycki (czyta): 


Art. L 
Postanowienia $$. 1—19 jakoteż końcowego 
ustępu $. 24. ustawy z dnia 25. czerwca 1873 
Dz. u. kr. Nr. 255 o władzach nadzorczych miej- 
scowych i okręgowych dla szkół ludowych prze- 
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stają obowiązywać w dotychczasowem brzmieniu, 
a mają brzmieć jak następuje, 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Antoniewicz ma głos. 


P. Dr. Antoniewicz. Meni sia zdaje, 
szczo ustawa wże w nahłowku powynna wyka- 
zaty to, szczo w sobi soderżajet, a ja w debati 
generalnoj pidnis uwahu, kotra ne może buty 
ignorowana, szczo projekt tot wże maje do di- 
łania z elementami, kotrych dawna ustawa ne 
znała, szczo projekt tot choczy kreowaty nowu 
instytucju dla nadzoru szkoły, a imenno rod ja- 
kijs „zbiorowej“ rady szkilnoj. 

Dlatoho ja proszu, aby i toj passus maw 
misce w nahołowku, bo tut ne chodyt tilku o 
zminu radykalnu, ałe o wwedenie czohoś no- 
woho, czoho dawna ustawa ne znała, a szczo 
komisja szkilna wymysłyła i w toj ustawi umi- 
styła. 

Dlatoho proszu szanownoho p. referenta, 
aby tutu sprawu wziaw pid rozwahu i aby sam 
może prosyw o widroczenie rozprawy, szczoby 
komisja nad tim sia zastanowyła, bo to może 
buty pryczynoju nesakcjonowania ustawy, koły 
w nahołowku opuszczeno to, szezo tam kończe 
buty musyt. Ja skińczyw. 


Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki. P. Antoniewicz pozostaje w nieświa- 
domości dawnej ustawy, której nie przeczytał 
w swoim zapale czytania nowej, albowiem tam 
jest ustęp (czyta): „Rada szkolna okręgowa mo- 
że utworzyć dla szkół kilka gmin jedną radę 
szkolną miejscową“. 

To samo jest w nowej nstawie. Otóż ko- 
misya pozostawia w nowej ustawie tytuł tego 
starego organu, który może być utworzonym 
i nie widzę żadnej przyczyny zastanawiania się 
nad tem, jakoby nową stworzyć tytulaturę dla 
tego ciała, które będzie radą szkolną miejscową. 

P. Dr. Antoniewicz, Proszu o hołos dla 
faktycznoho sprostowania. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma p. Antoniewicz. 

P. Dr. Antoniewicz. Dawna ustawa 
prypuskaje, szczo szczos podibnoho może sia 
staty, ałe takich rad szkilnych „zbiorowych“ 

(P. Dr. Bobrzyński. Proszę o głos dla 
sprostowania faktu.) 
ne ma ani odnoj. Jesłyby taka rada szkilna buła 
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wwedena, to trebaby okremoho postanowłenia 
zakona i tohdy musiłoby buty jakojeś peredłoże- 
nie abo prawytelstwenne abo prywatne, abo 
komisja musyłaby takie wnesenie postawyty. 
Nyni je wże wełyka riżnycia z tym, szczo buło 
dawnijsze, bo dawnijsze buła tilko możnist” ałe 
takoho tiła ne buło, a nyni wże komisja sotwo- 
ryła takie tiło. Otże wże w nahkołowku musyt 
buty o tim hadka. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma p. Bobrzyński do 
sprostowania faktu. 

P. Dr. Bobrzyński. Tym razem będzie 
to faktycznie, faktyczne sprostowanie, bo mam 
zaszczyt oświadczyć, że takich rad szkolnych, 
które obejmują kilka szkół, jest w Galicyi kilka- 
dziesiąt. 

(P. Dr. Antoniewicz. Tak! po miastach). 


Nie! — po wsiach — rad obejmujących szkoły 
należące do samych gmin wiejskich. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ustęp pierwszy artykułu pierwszego, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Proszę p. Sprawozdawcy o odczytanie paragrafu 
pierwszego. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dzie du- 
szycki (czyta): 

8. 1. Szkoły ludowe utrzymywane w ca- 
łości lub częściowo z funduszów państwa, kraju, 
powiatu gminy lub obszaru dworskiego zostają 
pod nadzorem rady szkolnej miejscowej. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje paragraf pierwszy artykułu pier- 
wszego, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcy o odczytanie 
paragrafu drugiego. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech br. Dzie- 
duszycki (czyta): 

8. 2. Nadzór nad szkołami terytoryum, usta- 
nowionego prawomocnem orzeczeniem organi- 
zacyjnem, wykonywa jedna rada szkolna miej- 
scowa. ; 

Rada szkolna okręgowa może jednak dla 
szkół kilku takich terytoryów utworzyć jedną 
wspólną radę szkolną miejscową. 

Tak samo może rada szkolna okręgowa po 
wysłuchaniu reprezentacyi gminnej podzielić miej- 
scowości, w których jest kilka szkół, na kilka 
dzielnie szkolnych. W tym przypadku dla każdej 
dzielnicy szkolnej utworzyć należy osobną radę 
szkolną miejscową, zachowując podane w tym 
względzie poniżej przepisy. 

W miastach, tworzących dla siebie osobny 
okręg szkolny, może Rada szkolna krajowa po 
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wysłuchaniu reprezentacyi gminnej funkcye rady | prezentacyi gminnych i obszarów dworskich, i po 
szkolnej miejscowej poruczyć radzie szkolnej | poprzedniem zasiągnieniu opinii możliwie na te- 
okręgowej. rytoryum tem juź istniejących miejscowych rad 

P. Dr. Teliszewski. Proszu o hołos. szkolnych*. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. (P. Dr. Antoniewicz. Ne ma kompleta.) 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Głos ma| Kto popiera ten dodatek, zechce rękę podnieść. 
p. Teliszewski. (Dostateczna liczba.) Jest poparty. Czy żąda je- 

P. Teliszewski. Ja wże pry generalnoj |szeze kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
dyskusyi zajawyw, szezo pry poodynokich po-|da, głos ma p. sprawozdawca. 
stanowach seho peredłożenia budu stawlaty de- Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
jaky poprawki, widpowidajuczi moim pohladom.|duszycki. Jak już miałem zaszczyt powiedzieć, 
Pered tim sprawyty muszu po sprawozdatela i|w tym paragrafie pod względem poruszonym 
sprostowaty jeho mowly ja stawyw wnesok pe-|przez p. Teliszewskiego żadne „novum“ nie jest 
rechodu do porjadku dnewnoho. Ani meni sia |zaprowadzone. Co dotąd istniało, to będzie ist- 
ne snyło szczoś podibne. Ja ne postawyw wne-|nieć i nadal. Wolno łączyć gminy, które nie 
senia i ne buw za perechodom do poriadku dne- | mają sił dostatecznych, iżby tworzyły jedną radę 
wnoho, ja tylko zajawyw, szezo budu kołoso- | szkolną miejscową. 


waty protiw prystupłeniu do specyalnoi dysku- Dotychczas, jeżeli się to robiło, to robiło 
syi, a w nij budu stawyw poprawky. „|się to bez nadużyć. Nie słyszałem o żadnych 

Tut w tym $. 2. alinea 2. po mojej dumci |skargach. Gdzie możliwem było wysłuchanie 
musyt buty zmodyfikowana. opinii, tam ją wysłuchano i doprawdy nie wiem, 


Tu je skazano, szczo rada szkilna okrużna | dlaczego mamy mieć teraz nieufność, że nadal 
może dla szkił kilkoch terytorjiw złożyty odnu się to inaczej dziać będzie. Nie wiem dlaczego 
radu szkilnu miscewu. Dumaju, szezo nałeżyt |mamy wprowadzać dodatek i ograniczenie, które 
zastereży ingerencji hromadom istnewujuczym | w dotychczasowej ustawie nie istnieją. 
na tych terytorjach, a to je wkazane dlatoho, Proszę zatem o przyjęcie tego paragrafu 


poneży tii hromady suť bezposeredno intereso- n - > 
wani, im sut najłudsze zwistni obstawyny lo- KK U R 2 png Hay | 


kalne czejże, hromady suť perszym czynnikom (Marszałek obejmuje napowrót przewodni- 
administracyjnym, łyszitże im jako takym jakeś | ctwo). 
choczby newełyczke słowo, boż tii hromady dneś 
sut? w syli w tim wzhladi daty swoju opinju i 
majut prawo domahaty sia, szezoby sia ich za- 
pytaty, czy take abo insze społuczenie jest po- 
żadane. Sły nakładajete obowiazki nowi na hro- EE e ea l b ; 
mady, to wypadaje spytaty hromady i rady| TOGNOcZĄ WIEŚCI, Zep komp ob porze ky Ag > 
szkilni miscewe, bo tim sposobom zamkne sia w Wysokiej Izbie. Przystępujemy do głosowania. 
dorohu dowilnomu wid zełenoho stolika dykto- | P odaję pod głosowanie pierwszy ustęp $. 2. Kto 
wanomu postupowaniu rad szkilnych okrużnych, | 59 Przyjmuje, zechce neke podnieść. (Większošć.) 
a szkołoju zajme sia najszyrszi kruhy. Jest przyjęty. Ponieważ poprawka p. Teliszew- 
Tiletóho p iju MOGE E skiego uzyskała poparcie , przeto podam najprzód 
imenno po sołowach „może jednak* — wstawyty pod. glojogighie, 4 „kia S. ei Prze. 
słowa: „na wniosek i po wysłuchaniu właściwych Y ap P. P NF RREN 


i ; e DR i kich i Kto przyjmuje ten ustęp w brzmieniu komisyi, 
reprezentżcyj gimmyco ze = „Al „CA 1| raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
po poprzedniem zasiągnieniu opinii moż ki na| Kto przyjmuje dodatek p. Teliszewskiego, zechce 
terytory |: tem już istniejących miejscowych rad rękę podnieść. (Mniejszość.) Dodatek upadł. Kto 
szkolnych“. FP przyjmuje resztę $. 2. zechce rękę podnieść. 

Czerez taj dodatok ta postanowa zistaje ta 


„doda C (Większość.) Jest przyjęty. 

sama, a wkładajet sia tylko obowiazok na radu Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie para- 
szkilnu okrużnu, zaky prystupyt do spułuczenia fu *rzeciBo 0 

hromad w odnu radu szkilnu, szeczoby ne postu- s" 8°. 

powała arbitralno, ałe widnosyła sia pered ore- 
czeniem do czynnikiw kompetentnych, to jest 
do hromad i istnewujuczych rad szkilnych mis 
cewych. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia dodatek 
p. Teliszewskiego, który brzmi (czyta): Osoba, mająca prawo prezentowania nau- 

Po słowach „może jednak“ należy wstawić: | czyciela, ma prawo wstąpić jako członek do rady 
„na wniosek i po wysłuchaniu właściwych re-'szkolnej miejscowej i brać udział w obradach 


Marszałek. P. Antoniewicz zwrócił uwa- 
gę, że w Wysokiej Izbie nie ma kompletu. Ja 
myślę, że jest pewna liczba posłów na koryta- 
rzach i w bufecie, ale zdaje mi się i tak mnie 


Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

§. 3. Rada szkolna miejscowa składa się 
z reprezentantów kościoła, szkoły, gminy, ob- 
szaru dworskiego, tudzież z delegata mianowa- 
nego przez wydział rady powiatowej. 


TE 0 M Z RZ 0 ZĘ a — 2 


10. Posiedzenie z 


z prawem głosowania czy to osobiście, czy przez 
swego zastępcę. 

W miastach, w których korporacye i insty- 
tucye kupieckie i przemysłowe przyczyniają się 
stałymi dobrowolnymi datkami do utrzymania 
szkoły lub kursów z nią połączonych, może rada 
szkolna krajowa przyznać tymże korporacyom i 
instytucyom prawo wysyłania swego reprezen- 
tanta do rady szkolnej miejscowej z prawem 
głosowania. 

Każdy członek rady szkolnej miejscowej 
ma w niej tylko jeden głos, chociażby miał 
kilka tytułów do zasiadania w niej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Antoniewicz. 

P. Dr. Antoniewicz. Buły uwahy 
pidnoszone w debati generalnoj, szezo do czysła 
reprezentantiw i dlatoho ja tu pozwolu sobi pry 
tym paragrafi postawyty poprawku, a włastywo 
eliminowaty kilka słiw. Sej buw §. 1., kotryj 
jawno krywdyt doteperisznyi elementa, a imenno 
tot element, kotry uważajemo za reprezentanta 
rodyny. Zmajemo ze sprawozdania i ustawy, 
szezo czysło człeniw Rady szkilnoj miscewoj 
dochodyt do 7, bo proszu błahoskłonno prydy- 
wyty sia suderżeniu toho paragrafu, chto maje 
do toj Rady szkilnoj miscewoj nałeżyty. 

Perwsze , reprezentanty duchowni, to zna- 
czyt u u nas 2 abo 3, bo suť u nas hromady, 
hde sut świaszczennyki i wirmeńskoho obriadku 
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prynamniej umożływyty, szezoby 2 abo 3 z człe- 
niw hromady mały misce w Radi szkilnoj, bo 
sły piśla projektu 8 delegatiw wejdut w Radu 
szkilnu, to dla nych ne bude misca, bo projekt 
stanowyt 7 człeniw, a kde sut 3 obriadki, tam 
dla reprezentantiw selaństwa miścia ne bude. 

Czyślaczy na prykłonnist” Wysokoj Pałaty, 
proszu aby tii dwa poślidni delehaty, bez ko- 
trych obijty sia można, buły eliminowani a to- 
hdy selane budut maty jakieś zastupnyctwo. 
Dlatoho proszu szczoby persza alinea paragrafu 
tretioho zwuczała tak: (czyta): 

„Rada szkolna miejscowa składa się z re- 
iprezentantów kościoła, szkoły i gminy“. 

(a tamtych innych delehatiw szezoby na sej czas 
_eliminowaty. 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 

P. Teliszewssi Ja uważaju, szczo 
wwedenje delehatiw Rady powitowoj, wzhladno 
Wydiłu powitowoho ne widpowidaje dijstnoj 
potrebi i może sia tilko pryczynyty do zaputa- 
"nia diłowoctwo Rady szkilnoj miscewoj. Ne 
hodżu sia z p Antonewyczom szczo do elimi- 
nowania zastupnyka obsiahu dwirskoho, bo chto 
skazaw a musyt skazaty b, chto zhodyw sia, 
„szczoby obszar dwirskij płatyw na szkołu, mu 
[syt zhodyty sia, szczoby toj obszar maw prawo 
kontroli nad hriszmi, kotri płatyt! Ałe szczo do 
druhoho delehata, to tii, szczo nałeżat do Rad 
powitowych, znajut, szczo z tymy delehatamy 


Dalsze wchodyt reprezentant wiroispowidania wełykij kłopot a mała koryst'. Ony ne prynesut 
starozakonnych, to znaczyt 4 Dalsze wchodyt chosenia. bo napered trudno dobraty tak wełyke 
reprezentant obszaru dwirskoho, otże 5, — de- ich czysło, a potom nemożływe je dla Wydiłu 
legat Wydiłu powitowoho to je 6 i reprezentant wzhladno Rady powitowoj na ciłyj powit wy- 


szkoły uczytel, to je (. 

Otże proszu meni skazaty, hde je misce 
dla włastywych: reprezentantiw rodyny, kotri 
do teper w zmacznoj bilszosty stanowyły Radu 
szkilnu miscewu. Sły wże oden obriad widpadne, 
to bude kożda hromada maty oden hołos. A czy 
to sia hodyt, szezoby hromada, kotra najbilsze 
tiahary dla szkoły ponosyt, mała tilko odnoho 
reprezentanta? Jeśm dowirja, sły bude tilko 
oden delegat to win druhij raz ne pide na za- 
sidanie rady, bo jeho uwahi ne budut maty 
znaczenia. 

Meni sia zdaje, szezo toj paragraf dosadno 


wynen wsich perekonaty, szczo pohlady naszyi, 


na toj projekt sut’ sowerszenno oprawdane. Sty 
wże Sojm ma usposibłenje takie, szczoby toj 
projekt pryniaty 1 widkinuty sprawedływe wy- 
mohi nasze, to na tim punkti majemo prawo 
trybowat, szezoby ta sprawedływist” ne w takij 
sposib nas krywdyła i szczoby widmawłaty prawa 
tomu, komu sia nałeżyt, reprezentantom rodyny, 
kotri wynny buty człenamy Rady szkilnoj mi- 
scewoj- 

Ne maju nadiji, szczoby moje wnesenje 
mihło jakij bud” widnesty uspich, ałe proszu 


'szukaty widpowidno kwalifikowanych delehatiw 
-i delehaty tii — jak wsi delehati powitowi bu- 
dut na paperi i ne budut fuugowały, ne budut 
jawlaty sia na zasidaniach Rad miscewych 
szkilnych. 

Jesły wże chodyło w tim predłożeniu o to, 

szczoby wijszow do Rad szkilnych miscewych 
nowyj element bilsze obrazowanyj, to zwernu 
uwahu szezo teperiszne czysło daje wże tuju 
intelihentnu bilszist” w Radi szkilnoj miscewoj, 
bo wchodyt do nej reprezentant cerkwy, szkoły 
i obszaru dwirskoho i ony wże stanowlat bil- 
szist” suprotyw hromadskich reprezentantiw. 
Z druhoj storony mihbym skazaty, szezo 
'pry takim wwedeniu nowych elementiw, duże 
łehko łuczyty sia może, szczo do Rady szkilnoj 
miscewoj distanut sia lude, kotri ne znajut mi- 
scewych obstawyn, dla kotrych sprawy szkoły 
i obojatni i czużi, kotri ne schoczut zanymaty 
sia sprawoju, bo za te Rada miscewa szkilna 
bonifikowaty ne może a na takych bezpłatnych 
delehatach Rady powitowi żadnoho interesu ne 
zrobyły. 

Szcze odno: tii delehacji budut nadawaty 
„Sia z konecznosty ludiam, kotri w toj radi 
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z inszoho wże tytułu zasidajut , imenno świa- 
szczeństwu, zastupnykom obszaru dwirskoho i 
i inczim w tych słuczajach bude to bez wsiakoj 
wahy, bo w parahrafi czetwertim skazane, szczo 
choczby dejakyj człen do Rady szkilnoj nałe- 
żaw z kilkoch tytułiw — hołos maje zawsihdy 
oden; sły bude delehatom Rady powitowoj, re- 
prezentant obszaru dwirskoho, to maty bude 
łysz oden hołos i na tim sprawa nicz ne zy- 
skaje a delehacya zwodyt sia na prostu pape- 
rewy formalnist. Dlatoho dumaju , szczoby tii 
delehacji usunuty a sły Sojm ne prykłonyt sia 
do toho, to stawlaju postulat, szezoby tii dele- 
hati ne buły imenowani czerez wydił Rady po- 
witowoj, łysz czerez samu Radu powitowu a to 
choczby tilko z ohladu na to, szczo p. prezy- 
dent Rady szkilnoj krajewoj skązaw, szczoby 
tuju sprawoju zainteresowaty wes zahał ludej. 

Toż na słuczaj, jakby eliminowanje dele- 
hatiw Rad ;owitowych ne pryjszło do skutku, 
proszu szczoby wybir tych delehatiw połyszyty 
Radi powitowoj. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni. Proszę 
o głos. 

Marszałek. JE. p. Stanisław hr. Badeni 
ma głos. A 

JE. p. Stan. hr. Badeni. Muszę przyznać, 
że już w komisyi nie byłem wielkim zwolenni- 
kiem delegatów Rad powiatowych, ale z innych 
powodów niż tu przytoczono. Powiem otwarcie: 
bo nie wierzę, żeby oni na prawdę funkcyono- 
wali. Rady powiatowe są już dziś tak obar- 
czone, że nie zawsze znajdują ludzi do spełnie- 
nia agend, które im dziś przekazują. Jeżeli 
delegaci tacy będą funkcyonować, to w każdym 
razie korzyść przynieść mogą i wykluczonem 
jest, aby szkole mogli szkodzić. 

Z drugiej strony nie widzę przeszkody ża- 
dnej w tem, jeżeli już ten delegat ma być wy- 
branym, aby przez Radę a nie przez Wydział 
miał byó wybranym. 

Ale zabrałem głos właściwie w innej spra- 
wie. Zupełnie nie rozumiem twierdzenia posła 
Antoniewicza i sądzę, że rzecz ta już teraz musi 
być tutaj stwierdzona : Jakim sposobem p. An- 
toniewicz wyczytał w ustawie możność, aby do 
Rady szkolnej miejscwej nie należeli reprezen- 
tanci gminy ? 

Nie rozumiem, na podstawie jakiego błędu 
doszedł p. Antoniewicz do takiego przekonania, 
bo przecież ograniczenia liczbowego członków 
rady szkolnej miejscowej w ustawie niema, a jest 
tylko powiedziane, kto do niej należy. P. Anto- 
niewicz zaś stworzył sobie zupełnie dowolną fik- 
cyę i mówi: „ponieważ rada szkolna miejscowa 
ma tylko 7 członków a bez reprezentantów gmi- 
ny ma ich być już tyle, t.j. siedmiu, więc wsku- 
tek tego nie ma miejsca na reprezentantów 
gmin“. Tymczasem w ustawie w żadnym para- 
grafie niema żadnego postanowienia o tem, że 
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tylko ma być siedmiu członków w radzie szkol- 
nej miejscowej. Więc jego zapatrywanie jest zu- 
pełnie błędne, jakoby reprezentanci w gminach 
w liczbie dwu lub trzech mogli nie brać udziału 
w radzie szkolnej miejscowej; jest to zapa- 
trywanie nietylko błędne alo na zupełnej fikcyi 
oparte. 

To miałem za obowiązek sprostować a za- 
brałem głos przed sprawozdawcą, poniewać chcia- 
łem — jeżeli Wysoka Izba temu się nie sprze- 
ciwi dać ewentualnie p. Antoniewiczowi możność 
stwierdzenia, że się pomylił i przyznania się, 
że takiego postanowienia w ustawie nie ma. 
(Brawa). 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Wysokij Sojme! 
Muszu  zrobyty człenowy  komisyi  szkilnoj 
tuju satysfakcju i pryznaju sia po czasty, (We- 
sołość) odnak pidnoszu, szczo ciłe sprawozdanie 
a po czasty projekt trocha za skoro, naprasno zi- 
staw ułożenyj a sut w sprawozdaniu i projekti 
oszybki, kotori po czasty na perszim zasidaniu 
sam p. referent sprostowaw. Ta rozłyczna ma- 
szynerya rad szkilnych miscewych, okrużnych, 
zbiorowych oczywydno to jest chaos, w kotorym 
sia trudno zorjentowaty. Ałe wże pocztennyj 
poseł ne zakine mene, abym ja con amore ne 
czytaw kożdoho sprawozdania komisyi. Może 
buty, szczo w ne kotrych punktach sut riżnyci 
szczo do pohladiw, ałe czy to z mojej wyny 
czy sprawozdania to łyszaju neriszene. Jest tu 
oden passus, z kotroho możu, aby sia pereko- 
naty, szo szczoś podibnoho nastupyło, jest to na 
storoni 2. sprawozdania (czyta): 

„Maksymalna ilość reprezentantów w je- 
dnej gminie w radzie szkolnej miejscowej będzie 
odtąd wynosiła 7 nie 5 członków“. 

(JE. P. Stanisław hr. Badeni. Ale nie 
członków rad miejscowych, tylko reprezentan- 
tów gmin). 

P. Dr. Antoniewicz. Toż proszu, czyż 
świaszczennyk ne jest reprezentantom hromady? 
Jesły ne, to powynno to buty pidnesene w spra- 
wozdaniu. 

Otże jest takij passus, kotryj może w błud 
zawesty. 


JE. Ks. Czartoryski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Książę Czartoryski ma 
głos. 


JE. Książę Jerzy Czartoryski. Wysoki 
Sejmie! Tylko w kilku słowach chciałbym odpo- 
wiedzieć posłowi Antoniewiczowi na zarzuty, że 
komisya szkolna zanadto pobieżnie i prędko się 
wywiązała z powierzonego jej zadania. Tak nie 
było. Te omyłki, o których sprawozdawca na 
samym wstępie powiedział, były omyłkami druku 
a nie komisyi. 

(P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos). 


10. Posiedzenie z 26. stycznia 1895. 


JE. Ks. J. Czartoryski. Zdaje mi się, 
że w tym razie omyłki są przeważnie, jeżeli nie 
wszystkie, ze strony mowcy poprzedniego. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 


P. Antoniewicz. Pozwolu sobi tilko wid- 
czytaty szcze oden dalszyj passus: (czyta) : 

„Uniemożliwi się tym sposobem zupełne 
niedopuszczenie do rady szkolnej miejscowej re- 
prezentantów gmin mniejszych, a zapewni się 
większym odpowiednio liczną reprezentacyę*. 

Otóż ne można jasno skazaty skilko człe- 
niw hromada maje — bo to ne je wypysane 
w sprawozdaniu. 


Sprawozdawca p. Wojciech Dzieduszy- 
cki. Takie to już jest niessczęście, że żaden 
człowiek nie może wszystkiego umieć. Ja prócz 
wielu braków mojej wiedzy posiadam ten brak, 
że korektę robię źle, co mi się nieraz dało we 
znaki — tak jak dziś znowu. 

Z drugiej jednak strony muszę skonstatować, 
że p. Antoniewicz uczył się retoryki jeszcze w o- 
wych czasach kiedy jej uczono i wie co to jest 
„wzniosłość*, umie się odezwać przy każdej sposo- 
bności do najwyższych uczuć słuszności i sprawie- 
dliwości Wysokiej Izby — itu woła : krzywda się 
straszna dzieje, wyrzuca się reprezentantów gmin 
z rady szkolnej miejscowej i wprowadza się sa- 
mych tylko ludzi inteligentnych, a inteligentni 
ludzie nie powinni zasiadać w takim ciele, które 
się nad szkołą zastanawia ! 

(P. Antoniewicz. Proszu o hołos.) 


Jabym prosił tylko, aby p. profesor Anto- 
niewicz prócz retorycznych ćwiczeń, odbył także 
przez jakiś czas ćwiczenia jurydyczne i nauczył 
się czytać paragrafy, albowiem tutaj tak dalece 
znów nic się nie zmienia i gdyby pan poseł ze- 
chciał się poradzić jakiegoś człowieka, który 
jest mniej biegłym w wymowie a więcej w pra- 
wie, toby się dowiedział z tego ustępu, że tak 
jak dotąd będą zasiadać w radzie gminnej miej- 
scowej reprezentanci gminy wybrani przez gmi- 
ny z tą tylko różnicą, że w dużej gminie nie 
będzie ich pięciu tylko siedmiu, że jak dotąd 
będzie zasiadał w radzie gminnej miejscowej re- 
prezentat obszaru dworskiego z tą tylko różnicą, 
że kiedy sam właściciel nie będzie mógł brać 
udziału, to zamiast posłać lada kogo na posie- 
dzenie, zamianuje człowieka, któryby się tem 
interesował; że będą nadal zasiadać reprezen- 
tenci duchowieństwa łacińskiego, słowiańskiego, 
ormiańskiedo jak dotąd było — a jeżeli w gmi- 
nie są też izraelici w większej liczbie, to będą 
też zasiadali reprezentanci gminy  izraelickiej. 
Wszystko zostanie tak jak było z tą tylko ró- 
żnicą, że w tej gminie, gdzie oczywiście jest 
hiebezpieczeństwo, żeby inteligentny żywioł zgu- 
bił ster miejscowej rady szkolnej, gdzie są trzy 
albo cztery rozmaite obrządki, tam już nie bę- 
dzie pięciu jak dotąd było, tylko siedmiu repre- 
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zentantów, a na to wszystko przychodzi tylko 
jeden delegat wydziału powiatowego. 

Otóż Panowie. co do wniosku p. Antonie- 
wicza, aby wyrzucić reprezentanta obszaru dwor- 
skiego, to ja tylko zrobię uwagę, że toby było 
cofnięcie się w stecz w pierwszym rzędzie, a po- 
wtóre, że w imię tej wzniosłej sprawiedłiwości, 
na którą się powoływał p. Antoniewicz, sądzę, że 
ten, który tak bardzo znaczną sumę płaci na szko- 
lę, powinien też mieć jakiś udział w ciele rozpo- 
rządzającem finansową stroną tej szkoły. Więc 
tem samem i ja odzywam się do tej samej bo- 
gini z przepaską na oczach i szalą w ręku, do 
której odwołuje się p Antoniewicz, co się tyczy 
reprezentanta powiatu, zkąd on się wziął. 

Przechodzę tęraz do p. Teliszewskiego. 
Obszar dworski jak pierwej płacił i teraz będzie 
płacił (i więcej); — ogół społeczeństwa poza- 
miejscowy, który pierwej płacił na utrzymanie 
szkofy a wskutek sankcyonowania ustawy prze- 
szłorocznej płaci znacznie więcej, wskutek tego 
ma prawo do ingerencyi. Ta sama więc zasada 
sprawiedliwości za nim przemawia. 

Co do praktycznej strony, odwołam się tylko 
od posła Teliszewskiego do posła Teliszewskiego. 
P. Teliszewski mówił, że nie potrzeba będzie 
inteligencyi, bo i tak już jest dość inteligentnego 
żywiołu. 


W zwykłej gminie jest dwóch: reprezen- 
tant kościoła i obszaru dworskiego i ci repre- 
zentują tak zwaną inteligencyę Ale p. Teliszew- 
ski wspomniał, że nie zawsze teraz ten repre- 
zentant obszaru , będzie odpowiadał rozmaitym 
naszym ideałom, a w tych okolicznościch właśnie 
o których p. Teliszewski wspominał... (P. Te- 
liszewski: Ja toho ne howoryw.) Szanowny 
poseł mówił, że są obszary dworskie, których 
reprezentanci, naszym ideałom religijnym nie 
odpowiadają. 

Otóż w takich okolicznościach będzie może 
pożądanem, aby był także inny reprezentant, 
prócz reprezentanta obszaru dworskiego. 

Więc po za kwestyą sprawiedliwości za- 
chodzi w tych okolicznościach właśnie, prakty- 
czna kwestya wielkiej wagi. 

Z tej więc także przyczyny bronię brzmienia 
paragrafu przedłożonego przez komisyę 

Co do poprawki, ażeby reprezentantów 
wybierały Rady powiatowe a nie — Wydziały 
powiatowe — to zdaje mi się, że w praktyce 
wybór z ciała obszerniejszego jest trudniejszy, 
ale do tego wielkiej nie przywiązuję wagi. Co 
do tej poprawki, nie zasięgałem zdania komisyi, 
ale osobiście przeciwko niej występować nie 
będę. 

Marszałek. Przystąpimy do głosowa- 
nia. Wnioski p. Antoniewicza i Teliszewskiego 
są negatywne lecz by ich myśli odpowiedzieć, 
podzielę głosowanie nad pierwszym ustępem 
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8. 3. na trzy części, a mianowicie: najprzód 
będziemy głosowali nad początkiem od „Rada 
szkolna miejscowa“ .... aż do wyrazu: „gminy“ 
włącznie, potem nad wyrazami: „obszaru dwor- 
skiego“ a wreszcie nad słowami: „tudzież dele- 
gata, mianowanego przez Wydział Rady po- 
wiatowej“. 

Proszę zatem tych Panów, którzy przyj- 
mują pierwszą część, aby raczyli rękę podnieść. 
(Większość). Część pierwsza jest przyjęta. 

Kto przyjmuje słowa: „obszaru dworskie- 
go“, raczy rękę podnieść. (Większość) Przyjęto. 

Kto przyjmuje wyrazy: „tudzież delegata, 
mianowanego przez Wydział Rady powiatowej“, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Przyjęto. 

Proszę tych Panów, którzy przyjmują resztę 
$. 3., by raczyli rękę podnieść. (Większość). $. 3 
Jest przyjęty. 

Przystępujemy do $. 4. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr Dziedu- 
szycki (czyta): 

8. 4. Reprezentantami kościoła w Radzie 
szkolnej miejscowej są każdocześni duszpasterze 
miejscowi. 

Gdzie się znajduje dwóch lub więcej dusz- 
pasterzy tego samego wyznania i obrządku, tam 
wyższa władza kościelna wyznacza tego, który 
ma być członkiem Rady szkolnej miejscowej. 

W celu strzeżenia religijnych interesów 
młodzieży izraeliekiej wstępuje do Rady szkol- 
nej miejscowej reprezentant, wyznaczony przez 
zwierzchność wyznaniową. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje $. 4., raczy rękę podnieść, (Wię- 
kszość) §. 4. jest przyjęty. 

Proszę odczytać §. 5. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 

$. 6. Kierownik szkoły jest jej reprezen- 
tantem w Radzie szkolnej miejscowej 


Gdzie kilka szkół podlega jednej Radzie 
szkolnej miejscowej, tam wstępuje do niej jako 
członek nauczyciel kierujący jednej z tych szkół, 
którego Rada szkolna okręgowa przeznaczy. 
Nauczyciele kierujący innych szkół uczestniczą 
jednak w obradach z głosem doradczym. 

` Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 

P. Teliszewski. Stawlu zapytanie do 
p. sprawozdatela, imenno choczu oderżaty po- 
jasnenie, za dla czoho zistała druha alinea toho 
paragrafa zminena i odminna postanowa jak 
w $. 5. do teperisznoho zakona. Ne jaśni meni 
motywa wprowadżenia toj nowosty. Dotepery- 
sznyj zakon każe, szczo jesły kilka szkił pidla- 
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haje odnoj radi szkolnoj miscowoj wtupuje jako 
człen do toj rady uprawytel szkoły, szczo 
do stepenia wyższoj, a meży dwoma riwnymy 
wikom starszyj. Teper na toj słuczaj ciłkom 
inaksze sia normuje rada szkilna okrużna imenuje, 
bude w danym słuczaju, hde jest dwoch abo 
bilsze uprawyteliw, człena imenowała riszatyma 
na buducze ne stepeń ałe dictum a czasto 
dictum acerbum rady szkilnoj okrużnoj. W misti, 
hde jest gimnazya ne mih piśla zakona tepe- 
risznoho wchodyty dyrektor gimnazyi samoisten 
rady chocz buw kermanyczem szkoły najwyż- 
szoho stepeuia Nyni może Rada szkilna okrużna 
zaimenowaty toho dyrektora a to ne jest 
wkazane. Ja bym otże prosyw, szezoby meni 
p. sprawozdatel pojasnyw tuju sprawu i podaw 
motywa toj zminy. Boju sia, szczoby w danym 
słuczaju postanowa ta ne dała podstawy do 
ciłkom dowolnoho postupowania pry imenowaniu 
człeniw. Pokłykuju sia na słowa sprawozdatela, 
kotryj skazaw, szczo prypysy zakonu tepery- 
sznoho o skilko maje riczy dobre i sprawedływi, 
zachowuje sia, toż i z toj zasady wychodiaczy, 
nałeżało dawnijszu zasadu zaderżaty aby pro- 
wodnyk najstarszy służboju wchodyw do rady 
szkilnoj miscowoj, jako jeji człen. 

Poprawka moja zwuczyt: (czyta) 
po opuszczeniu słów . 

„jednej z tych szkół, którego Rada szkolna 
okręgowa przeznaczy“. 
wstawić słowa : 

„szkoły najwyższej co do stopnia, albo 
jeżeli szkoły są tego samego stopnia, nauczyciel 
kierujący najstarszy w służbie“. 

Wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej p. Dr. Bobrzyński. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Bobrzyński ma głos. 


Wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej p. Dr. Bobrzyński. Dyrektor gimnazyalny 
nie będzie mógł być powołany do rady szkolnej 
miejscowej, bo gimnazya nie podlegają radzie 
szkolnej miejscowej, do której wstępuje tylko 
nauczyciel kierujący, lub z kilku równych sto- 
pniem, wiekiem zajstarszy. 

Co się tyczy drugiej kwestyi, podniesionej 
przez p. Teliszewskiego, zwrócę uwagę na sto- 
sunki, jakie panują w gminach miejskich. W tych 
gminach miejskich, gdzie jest cały szereg szkół, 
w myśl obowiązującej ustawy wstępuje do rady 
szkolnej miejscowej najstarszy służbą lub wie- 
kiem. Zdarzało się często, że trafiało to na czło- 
wieka skądinąd bardzo zasłużonego, który wła- 
śnie w skutek swego wieku, czterdziestu lat 
służby i steranego zdrowia i siły, nie może z na- 
leżytą energią sprawować swych funkcyj w ra- 
dzie szkolnej miejscowej. Jeśli każdy inny czło- 
nek rady szkolnej miejscowej ma zadanie piękne 
i doniosłe, to nauczyciel ma zadanie ważne, bo 
on interesa szkoły bezpośrednio reprezentuje a 
nadto zwyczajem jest praktykowanym, że jest 
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sekretarzem rady szkolnej miejscowej, więc peł- 
nić ma te wszystkie funkcye, — a zwalać na 
barki 70-letniego lub prawie 70-letniego te 
funkcye, było niedogodnością, która sprawiła, 
żeśmy w brzmieniu dotychczasowem zaprowa- 
dzili tę zmianę, by nietylko najstarszy wiek, ąle 
kierownik szkoły, człowiek młodszy, mogący 
sprostać obowiązkom, w radzie szkolnej miejsco- 
wej zasiadał. 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 

P. Teliszewski. Pozajak pojasnenie p. 
Wiceprezydenta Rady szkilnoj krajewoj mene 
dowołyło i ja prijszow do pereświdczenia, szezo 
po mojej storoni buła szezo do perszoj kwestji 
oszybka, a druhij motyw uważaju podekudi za 
oprawdanyj, zapowidżenych poprawok ne stawlu. 


Marszałek. W obec tego przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje §. 5., zechce rękę 
podnieść. (Większość.) $. 5. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

$. 6. Reprezentantów gminy i ich zastęp- 
ców wybiera do rady szkolnej miejscowej repre- 
zentacya gminna; w razie zaś jeżeli do zakresu 
jednej rady szkolnej miejscowej należy kilka 
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nym nieurodzajem kartofli. Wylewy rzek, rze- 
czek i potoków, a przedewszystkiem nadzwy- 
czaj mokre lata spowodowały, że na wyższych 
i przepuszczalnych gruntach urodzaj kartofli był 
średni, na gruntach zaś piaskowych na nie prze- 
puszczalnem podglebiu osadzonych, w ogólności 
na gruntach podmokłych, które się znajdują 
przeważnie w zachodaiej części kraju urodzaj 
był zupełnie złym. Z tego też powodu kontyn- 
gent spirytusu po niższej stopie podatkowej, 
przydzielony w minionem trzechleciu gorzelniom 
rolniczym, po największej części wyrobionym 
nie został, na czem niezmiernie ucierpiały gos- 
podarstwa nie tylko w zmniejszonym dochozie, 
opasie i hodowli inwentarza, ale nadto wszędzie 
gdzie gorzelnia musiała być wcześniej zamknięłą, 
pokazały się znaczne pozostałości niedognojo- 
nych ról. 


W obecnym roku kartofle zarodziły się o 
wiele lepiej, szczególniej w środkowych i zacho- 
dnich powiatach, atoli kontygent spirytusu po 
niższej stopie podatkowej z powodu nieuro- 
dzaju kartofli w minionem trzechleciu w moe 
ustawy został zredukowany często do połowy 
często nawet do '/, dawniej nam udzielanego. 
Przytaczamy na dowód, że n. p. w okręgu tar- 
nowskiej powiatowej Dyrekcyi Skarbu suma kon- 


gmin, każda reprezentacya gminna wybiera oso- |tyngentu w  minionem  trzechleciu wynosiła 


bno swoich, względnie swojego reprezenta i za- 
stępców. 

Reprezentantów gminy, a względnie gmin 
w radzie szkolnej miejscowej jak również ich 
zastępców ma być najmniej dwóch, najwięcej 
siedmiu. Ilość ich oznacza rada szkolna okręgo- 
wa, określając zarazem liczbę reprezentantów 
każdej gminy, jeżeli kilka gmin do zakresu rady 
szkolnej miejscowej należy. 

Wybór dokonywa się absolutną większością 
głosów na lat sześć. Po trzech latach wszakże 
ustępuje z rady szkolnej miejscowej połowa, je- 
żeli zaś liczba jest nieparzysta, za pierwszym 
razem większa połowa reprezentantów gminy i 
ich zastępców, a to za pierwszym razem losem, 
następnie koleją. Wybór ponowny jest do- 
puszczalny. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 


P. Teliszewski. Proszu o hołos. 


Marszałek. Ponieważ widzę, że kilku 
posłów już wyszło z sali i jest tylko bardzo 
mały komplet, przeto odroczę dalsze obrady nad 
tym paragrafem do poniedziałku. Jest jeszcze 
kilka formalności. Proszę o odczytanie inter- 
pelacyj. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Interpelacya 
do J. W. Pana Komisarza Rządowego. 


Wiadomo jest powszechnie, że minione 
trzechlecie zaznaczyło się w naszym kraju ogól- 


20.120 Hl., gdy na tegoroczną kampanię wyzna- 
czono w tym okręgu kontyngentu prowizory- 
cznego dla dawniejszych gorzelń rolniczych 
9.860 Hl. — plus — 1.000 Hl. dla zupełnie no- 
wej gorzelni w Szczucinie. 


W dawniejszych latach gorzelniom żądają- 
cym dodatkowego kontyngentu z nierozdanej 
w całym kraju pozostałości takowego dodawano 
go w lutym, marcu — a czasami dopiero w maju, 
zapytywano, czy która gorzelnia nie życzy sobie 
przyjąć pewnej części zbywającego w ogóle kon- 
tyngentu. Wszystko to bywało tak spózione, 
że w rzeczywistości mało kto mógł z tego do- 
brodziejstwa korzystać. 

W obecnym roku z powodu większego uro- 
dzaju kartofli pragnąłby każdy z gospodarzy, 
posiadający gorzelnię rolniczą, powetować sobie 
choć w części trzechletnie straty i wypędzając 
własne kartofle pomnożyć zmniejszoną w ubie- 
głych latach ilość inwentarza i opasów, a wzmo- 
żoną produkcyę nawozu zasilać niedognojone 
części ról, tymczasem nadzwyczaj niski kon- 
tyngent prowizoryczny stanął temu na prze- 
szkodzie. 


Najniezawodniej okaże się na obecną kam- 
panię gorzelnianą bardzo wielka nadwyżka nie- 
rozdanego a na Galicyę przeznaczonego kontyn- 
gentu. Gdyby jednak cała ta zwyżka dodatkowo 
rozdzieloną została pomiędzy krajowe gorzelnie 
rolnicze, a to z końcem stycznia lub najdalej 
pierwszych zaraz dni lutego b. r. byhbyśmy 
w możności zastosowania produkcyi naszych go- 
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rzelni do całości kontyngentu, tak prowizory- 
cznego jak i dodatkowego. Każdemu gospoda- 
rzowi wiadomo, jak trudno urządzić się z produ- 
ktem i opasem, gdy się nie wie na jaką ilość 
wypędu gorzelnianego liczyć można, — gdy się 
nie wie, czy w połowie opasu nie będzie się 
musiało stanąć z gorzelnią dla braku kontyn- 
gentu — co się stanie z pozostałymi kartoflami, 
których nikt wówczas potrzebować już nie bę- 
dzie, i co zrobić z niedopasionem bydłem. 

Gdyby e. k. Dyrekcye finansowe nie przy- 
dzieliły gorzelniom rolniczym, — już nie w czę- 
ści pozostałości nierozebranego w kraju kon- 
tyngentu, ale całość takowego i to z końcem 
stycznia lub najdalej pierwszych zaraz dni lu- 
tego 1895 r., w takim razie gospodarstwa nasze 
oparte na gorzelniach poniosłyby olbrzymie, 
niczem niepowetowane straty ; największa część 
naszych gorzelń, wyrobiwszy swój bardzo mały 
kontyngent prowizoryczuy, musiałaby zamknąć 
ruch już z końcem stycznia b. r. 

Przydzielanie dodatkowego kontyngentu 
wtenczas, gdy już gorzelnia zostanie zamkniętą, 
a niedokończone opasy zmarnowane, niepomo- 
głoby nam wcale; otwierać bowiem gorzelnie 
i stawiać nowe opasy, li tylko z powodu spó- 
źnionego przyznania dodatkowego kontyngentu, 
jest czystem niepodobieństwem. 

Gospodarstwa nasze opierające się na go- 
rzelniach, znalazły się w tym roku w zupełnie 
wyjątkowem położeniu, gdyż posiadając większą 
jak w minionym trzechleciu ilość kartofii, otrzy- 
mały nadzwyczaj mały kontyngent prowizory- 
czny i takowy wyrobiony zostanie w licznych 
miejscowościach do końca stycznia. Wobec tego 
wyjątkowego położenia należałoby spodziewać 
się, że c. k. Władze skarbowe zechcą uczynić 
wyjątek i o wiele wcześniej jak zwykle przy- 
dzielą gorzelniom rolniczym całą resztę pozosta- 
łego kontyngentu; wymaga tego bowiem dbałość 
c. k. Rządu o dobro naszego rolnictwa. 

Z tych powodów mamy zaszczyt zapytać 
JW. Pana Komisarza Rządowego, czy właści- 
ciele gorzelń rolniczych w naszym kraju mogą na 
to liczyć, że e. k. Rząd przyjdzie im z pomocą 
i na kampanią gorzelnianą 1894/5 rozda dodat- 
kowo całą pozostałość krajowego kontyngentu, 
a to już z końcem stycznia, lub najdalej pierw- 
szych zaraz dni lutego b. r. 

Lwów dnia 26. stycznia 1895. 

Interpelujący: M. Rey. 
Fr. Jędrzejowicz, J. Wiktor, Skałkowski, Schnell, 
W. Siemiginowski, Stan. Stadnicki, Tadeusz 
Langie, Koziebrodzki, Bielański, Szeliski, Fr. Ro- 
zwadowski. Pilat, Abrahamowicz, ". Torosie- 
wicz, Niezabitowski, G. Romer, Dydyński, St. 
Larysz Niedzielski, K. Scipio, Gorayski, W. 
Otruszkiewicz, Sala, Barański, Gniewosz. 

Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
pisów ; interpelacyi tej udzielę p. komisarzowi 
rządowemu. 
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Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Interpelacya 

do JW. Pana Komisarza Rządowego. 

Podpisani zapytują JWP. Komisarza Rzą- 
dowego o ile jest uzasadnione żądanie ze Staro- 
stwa płacenia kosztów podróży e. k. komisarzowi 
za kontrolwanie po wiejskich urzędach gminnych 
spisów obowiązanych do pospolitego ruszenia 
jak to co roku ma miejsce w c. k. Starostwie 
w Żywcu, gdzie za te czynności po 1 zł. wszyst- 
kie urzędy gminne płacić muszą. 

Lwów dnia 26. stycznia 1895. 
Interpelujący: W. Mizia. 
Kramarczyk, Stręk, Potoczek, Żardecki, Bara- 
basz, Herasymowicz, Antoniewicz, Hamorak, 
Dr. Ludwik Midowicz, Huryk, Dr. Olpiński, 
Rożankowski, Teliszewski, Okuniewski, Palch, 
Kowalski. 

Marszałek. Jest dostateczna ilość pod- 
pisów; inteterpelacyi tej udzielę p. komisarzowi 
rządowemu. Proszę o odczytanie wniosków. 

Sekretarz p. Zdzisław Lr. Tarnowski 
(czyta) : 

Wniosek. 

Zważywszy, że od chwili wprowadzenia 
w życie ustawy, normującej stosunki swojszczy- 
zny (Heimatsrecht) z dnia 8. grudnia 1863 licz- 
ba mieszkańców gmin, niemających w tych gmi- 
nach, które zamieszkują prawa swojszczyzny 
z każdym rokiem wzrasta; zważywszy, że już 
w roku 1890 na 100 mieszkańców gmin, mają- 
cych prawo swojszczyzny w miejscu zamieszka- 
nia przypadało przeciętnie w całej Austryi 53:6 
niemających tego prawa w niektórych krajach 
koronnych nawet 110 i 123°; 

zważywszy wreszeie, że stosunki te nie- 
zdrowe i z naturą rzeczy nie zgodne w osta- 
tnich kilku latach przybrały rozmiary zastra- 
szające ; 

Sejm wyraża przekonanie, że naglącą jest 
potrzeba uchwalenia zmiany ustawy o swojszczy- 
źnie w myśl projektu rządowego. 

Lwów dma 22. stycznia 1895. 
Wnioskodawca : Czaykowski. 
Struszkiewicz, Puzyna, Rosenstock, Borkowski, 
Sękowski, Czartoryski, Brykczyński, Polanowski, 
L. Chrzanowski, B. Horodyski, Romanowicz, 
Kowalski, Michalski, St. Larysz- Niedzielski, 
Gniewosz, Stan. Tarnowski junior, Szczepano- 
wski, Popowski, Zagórski, Wł. Kozłowski, Ochry- 
mowicz, Gorayski, J. Wiktor, Wereszczyński, 
Ed. Micewski, St. Tarnowski senior, G. Romer, 
Antoniewicz, Kornel Horodyski, Chamiec, Schnell, 
Niezabitowski, Dydyński, E. Raczyński, Ruto- 
wski, J. Vivien, Marchwicki, Czyżewicz, Dr. Ol- 
piński, Zalewski, Wojciech Dziuduszycki, Ta- 
deusz Langie, Zamoyski, J. Gnoiński, J. Męciń- 
ski, St. Jędrzejowicz, Zoll, Koziebrodzki, Łą- 
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czyński, A. Jędrzejowicz, Potocki, Krynicki, 
Fr. Rozwadowski, Wolański, Rogoyski, Pilat, 
Barański, Bielański, Edw. Jędrzejowicz, Kra- 
marczyk, Potoczek, Żardecki, Stręk, Onyszkie- 
wicz, Korytowski, Dworski, Dr. Midowicz, 
Skałkowski, Lenartowicz; Palch, Goldman, St. 
Badeni, Rayski, Franciszek Jędrzejowicz, Bar- 
wiński, Obertyński. 
Sekretarz p. Barwiński (czyta). 
Wniosek. 


Przyczyną chorób zakażnych, wedle naj- 
nowszych badań naukowych, są drobnowidzowe 
twory organiczne, które niszczą tak ustrój ludz- 
ki, jak zwierzęcy i roślinny. Zbadać te drobiny, 
ich sposób mnożenia się i odporność, znaleść spo- 
sób ich zniszczenia, to cel dalszych badań. Wy- 
konać to można tylko przy największem powię- 
kszeniu, jakie znosi oko ludzkie i promień słońca 
oświetlić zdoła, w zakładach umyślnie do tego 
celu urządzonych. 

W całej niemal Monarchii rakuskiej. naj- 
więcej ofiar u nas zabierają choroby zakaźne, 
najbardziej niszczą gospodarstwo zwierzęce, a 
coraz to nowe klęski gospodarstwa rolnego jak 
rdza, pleśn, myszy itp. gwałtownie domagają się 
pomocy. 


Rządy wszystkich krajów ujęły już tę spra- 
wę w swoje ręce, chcąc ustalić skuteczność środ- 
ków ochronnych, usunąć szarlataneryę i speku- 
lacyę przy ich sprzedaży. 

Krajowa Rada zdrowia od lat kilku prze- 
znaczyła dotacye swoje, pobierane dla wynagra- 
dzania bezpłatnej czynności swych członków, na 
stworzenie pracowni bakteryologicznej, która nie- 
małe oddała krajowi usługi. Fundusze atoli za 
małe, aby koszta choć w drobnej pokryły czę- 
ści, udano się więc powtórnie już do Władzy 
centralnej o pomoc i jest obecnie wszelka na- 
dzieja, że Rząd przeznaczy potrzebne fundusze, 
dla budowy i utrzymania zakładu bakteryologi- 
cznego. Zakład ten powstałby wedle istniejących 
wzorów Pasteura, Kocha i innych, jako zakład 
rządowy. Celem jego będzie badać tak samo 
wściekliznę jak cholerę, tak samo nosaciznę jak 
wąglik, pleśt lub rdzę na pszenicy, jak grzybki 
niszczące kartofle, szukać na te klęski odtrutki 
i wyrabiać te, które są już znane. Zarówno więc 
będzie wyrabiał surowieę przeciwbłonicową, jak 
szczepiankę ochronną od wąglika i maleinę na 
nosaciznę. Musi atoli stanąć w najbliższem są- 
siedztwie eentrum chorób zakaźnych, a więc pa- 
wilonu tych chorób dużego szpitala. 

Ze względu, że Wysoki Sejm w roku ze- 
szłym zakupić polecił realność przy ulicy Pie- 
karskiej, na której cbecnie stoi już pawilon dla 
chorób zakażnych ; 

ze względu, że pawilon ten zajmuje zale- 
dwo czwartą część gruntu tej realności, którego 
cały obszar 6.462 m.[] obejmuje i 16.800 zł. 


26. stycznia 1895. 215 


kosztował. a trzy czwarte po zburzeniu walących 
się domków, które tam stały, jest wolną i dotąd 
| alez żadnego przeznaczenia — możliwem jest 
bez jakiejkolwiek szkody dla szpitala lwowskiego 
| odstąpienie kawałka tego wolnego gruntu w ob- 
szarze 1000m.[] i to w ten sposób, aby z sze- 
rokości frontu 47 m. długiej, odjąć 20m. a z dłu- 
gości 135 metrów. 50m., a plac w ten sposób 
uzyskany wystarczy na wybudowanie rządowego 
zakładu bakteryologicznego, odpowiednio umie- 
szczonego. 


1 metr(] gruntu kosztował 2 zł. 65 ct. 
więc tysiąc metrów oznacza cenę kosztu 2.659 
zł. Pomieważ w naszych stosunkach nader czę- 
sto cała sprawa rozbija się o brak miejsca, przeto 
przez odstąpienie kawałka opisanego gruntu, bę- 
dzie możliwem uprosić u e. k. Władz rządowych 
przyznania znacznej kwoty na budowę i również 
nie małej na roczne potrzeby zakładu. 


Podpisani wobec tego wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Z gruntu realności 3811, we Liwowie' po- 
łożonej, funduszu krajowego Król. Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem własnej, 
odstąpi ten fundusz 1000 m.[)] w długości, 
frontu 20m. i 50m. w głąb c. k. Rządowi na 
własność, jeżeli c. k. Rząd własnym wyłącznie 
kosztem wybuduje na tym odstąpionym gruncie 
zakład rządowy bakteryologiczny w ciągu lat 
pięciu i ten zakład własnym kosztem utrzymy- 
wać będzie. 

W razie gdyby c. k. Rząd w ciągu lat 
|pięciu od daty uchwały Sejmu takiego zakładu 

kteryologicznego rządowego nie wybudował, 
przyrzeczenie odstąpienia określonego kawałka 
gruntu realności 381'/, gaśnie i jako nieobowią- 


|zujące i niebyłe uważanem będzie. 


Lwów dnia 24. stycznia 1895, 


Wnioskodawca : 

Dr. Adam Czyżewicz w. r, 
Weigel, Palch, Dworski, Lenartowicz, Kle- 
mensiewicz, Goldmann, Michalski, Rogoyskl, Ko- 
walski, T. Merunowicz, Dr. Olpiński, Barwiński, 
Huryk, Szczepanowski, Rożankowski, Dr. Mido- 
wicz, Skałkowski, Rutowski, Ochrymowicz, Wi- 
tosławski, Herasymowicz, Hamorak, Fruchtman, 

Chrzanowski, Teliszewski, Antoniewicz. 


Sekretarz p. Barwiński (czyta). 


Wniosek. 

Uchwałą z dnia 13. lutego 1894, określony 
został porządek przedkładania Wysokiemu Sej- 
mowi projektów do ustaw melioracyjnych i re- 
gulacyjnych. W tej programowej uchwale sprawa 
regulacyi górnego Dniestru i melioracyi bagien 
dniestrzańskich, jest postawiona na pierwszem 
miejscu, a Wydział krajowy otrzymał polecenie 
aby odnośne projekty Wysokiemu Sejmowi przed- 
łożył. 
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Zważywszy, że roboty przygotowawcze i 
studya techniczne, odnoszące się do tego przed- 
miotu, zostały rozpoczęte jeszcze przed kilkunastu 
laty, na podstawie uchwały sejmowej z r. 1878; 

że wielka ważność i pożyteczność tego 
przedsiębiorstwa jest wszechstronnie uznaną, co 
stwierdza także powołana uchwała sejmowa z ro- 
ku 1894; 

że od czasu rozpoczęcia studyów w sprawie 
regulacyi górnego Dniestru, cały szereg przed- 
siębiorstw regulacyjnych i melioracyjnych nie- 
tylko został wypracowany, ale bardzo wiele 
z tych przedsiębiorstw jest już w toku wykona- 
nia, podczas gdy, co do regulacyi górnego Dnie- 
stru nie jest nawet wiadoma, kiedy można się 
spodziewać ukończenia projektu ; 

że sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 
27. grudnia 1894, o działalności na polu budowli 
wodnych o tej ważnej sprawie żadnej wzmianki 
nie czyni; 

że ludność powiatów, położonych nad gór- 
nym Dniestrem, niecierpliwie wyczekuje zapo- 
wiedzianej od dawna ochrony urodzajnych pól 
od zalewów i melioracyi rozległych bagien ; 

podpisani wnoszą : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić; 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przyspieszył roboty techniczne, potrzebne jeszcze 
dla wypracowania projektu regulacyi górnego 
Dniestru i projekt ten z odpowiednimi wnioskami 
Sejmowi jak najrychlej przedłożył. 

We Lwowie dnia 24. stycznia 1895. 

Wnioskodawca : 
Skałkowski w. r, 

W. Gnoiński, Ochrymowicz, Kramarczyk, 
Koziebrodzki, Barański, Potoczek, Witosławski, 
Klemensiewicz, Szczepanowski, Czyżewicz, Zoll, 
Fruchtmann, Klemens Dzieduszycki, Władysław 
Struszkiewicz, Sękowski, Gniewosz, Weigel, Sala, 
Mizia, Herasimowicz, Mikołaj Torosiewicz, Pilat, 
J. Gnoiński, F. Jędrzejowicz, Okuniewski, Ha- 
morak, Schnell, Huryk, Krzysztofowicz, Barwiń- 
ski, 5. Tarnowski (jun.), Palch, Lenartowicz, 
Popowski, T. Merunowicz, Tadeusz Langie, 
Dworski, Dr. Olpiński, M. Rey, W. Rogoyski, 
Szeptycki, Łączyński, Kowalski, Teliszewski. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Wniosek. 

Zważywszy, że rozkwit rolnictwa w ościen- 
nych krajach i państwach przypisać należy głó- 
wnie gęsto rozsianym stacyom doświadczalnym ; 

zważywszy, ze organizowanie doświadczeń 
polowych w poszczególnych miejscowościach 
kraju jest jednem z żywotnych zadań rzeczonych 
stacyj ; 

zważywszy, że w wielkiej części powodem 
małej rentowności naszych gospodarstw, jest 
brak wskazówek fachowych, dających się wysnuć 
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z doświadczeń polowych, prowadzonych syste- 
matycznie i pod kierunkiem stacyi centralnej ; 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm uważa za pożądane i dla postępu 
rolnictwa nieodzowne, aby działalność stacyi rol- 
niczej doświadczalnej w Dublanach została roz- 
szerzoną w kierunku organizowania prób i do- 
świadczeń w kraju z sztucznymi nawozami, na- 
sionami i różnymi rodzajami uprawy. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przedłożył na następnej sesyi projekt budżetu 
stacyi doświadczalnej w Dublanach w myśl po- 
wyższego rozszerzenia jej działalności. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu. aby 
przeprowadził z c. k. Rządem rokowania co do 
odpowiedniego subwencyonowania rzeczonej sta- 
cyl ze skarbu państwa. 

Lwów dnia 26. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: 
M. Krzysztofowicz w. r. 

Stanisław Dzieduszycki, Karol Barański, 
J. Vivien, Wł. Kozłowski, Sala, Borkowski, Sie- 
miginowski, Wojciech Dzieduszycki, Juliusz Ko- 
rytowski, E Zagórski, Rosenstock, Tadeusz Lan- 
gie, Ed. Micewski, Mikołaj Torosiewicz, Klemens 
Dzieduszycki, Schnell, Sękowski, J. Gnoiński, 
J. Puzyna, W Gnoiński, Onyszkiewicz, Bielań- 
ski, D. Słonecki, Szeptycki. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta). 

Wniosek. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Połeca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przy przeprowadzeniu dalszej sieci kolei lokal- 
nych w kraju szczególnie wziął pod rozwagę 
trasę Przeworsk-Dynów-Sanok. 

Lwów dnia 26. stycznia 1895. 

Wnioskodawca : 
Zardecki w. r. 

Potoczek, Mizia, Stręk, Dworski, Goldman, 
Tadeusz Langie, Skałkowski, Witosławski, Czy- 
żewicz, Klemensiewicz, M. Rey, Okuniewski, Dr. 
Olpiński, Dr. Midowicz, A. Rayski, Stan. Sta- 
dnicki, Pilat, S. Badeni. 

Marszałek. Wnioski te są zaopatrzone 
dostateczną liczbą podpisów, postąpię z nimi re- 
gulaminowo. Porządek dzienny następnego po- 
siedzenia składać się będzie z dalszego ciągu 
dzisiejszego posiedzenia i z innych przedmiotów. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie porządku 
dziennego. 

Sekretarz p. Słonecki (czyta): 

Porządek dzienny: 


11. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie w Poniedziałek 
dnia 28. stycznia 1895 o godz. 2. po południu. 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Kołomyi tudzież gminie m. 
Kołomyi na zobowiązanie się do pokrywania nie- 


10. Posiedzenie z 26. stycznia 1895. 


doborów linii kolei lokalnej z Delatyna na Ko-, 
łomyję i Horodenkę do Stefanówki. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie za rok 1894. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. 


3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie uregulowania 
należytości dyet i kosztów podróży urzędników 
Wydziału krajowego i zakładów krajowych. 

Sprawozdawca poseł Chamiec. | 


4. Pierwsze czytanie wniosku posła Skał- | 
kowskiego w przedmiocie zamierzonego przez c. 
k. Rząd zaprowadzenia monopolu spirytusowego. 


5. Pierwsze czytanie wniosku posła Adama; 
Jędrzejowicza w sprawie budowy kolei lokalnej 
Rzeszów - Dynów - Rymanów. 

6. Pierwsze czytanie wniosku posła Kra- 
marczyka w sprawie zmiany przepisów o wyda- 
waniu paszportów bydlęcych w pasie pogra- 
nicznym. 

7. Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozda- 
niem komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem 
z projektem ustawy zmieniającej niektóre posta- 
nowienia ustawy krajowej z 25. czerwca 1873 
o władzach szkolnych nadzorczych. 

Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki. 

8. Sprawozdanie komisyi gminnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany $. 10. tymczasowego statutu miasta Kra- 
kowa z 1. kwietnia 1866 Nr. 7. Dz. u. kr. 

Sprawozdawca poseł ILiarysz- Niedzielski, 


9. Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 1. listopada 1898 do końca 
listopada 1894. 

Sprawozdawca poseł Dworski. 

10. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi po- 
wiatowej w Tarnobrzegu na zaciągnięcie poży- 
czki 25000 złr. z kraj. funduszu pożyczkowego 
dla spółek wodnych. 

Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 


11. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej o wniosku Wydziału krajowego względem 
przeniesienia gminy Nowoszyn wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Rohatynie, do okręgu takiejże Reprezentacyi 
w Zydaczowie. Sprawozdawca poseł Wiktor. 

12. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie projektu ustawy krajowej uzupeł- 
niającej ustawy państwowe z 7. czerwca 1883 
o komasacyi gruntów. 

Sprawozdawca posel Zdzisław Tarnowski. 


13. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
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preliminarzu krajowego funduszu szkolnego 
na rok 1895 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
14. Sprawozdanie komisyi szkolnej o pe- 
tycyi Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchności 
gminnej i obszaru dworskiego w Polance Wiel- 
kiej, powiatu bialskiego o zezwolenie na zasto- 
sowanie ustawy szkolnej z dnia 24. kwietnia 
1894 Nr.49. Dz u. kr., przy repartycyi kosztów 
budowy szkoły ludowej w tej gminie. 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 
15. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Stanisława Dziedu- 
szyckiego w sprawie przymusowego tępienia my- 
szy polnych. 
Sprawozdawca poseł Antoniewicz. 
16. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych Zakładów naukowych 
rolniczych w Dublanach, tudzież folwarku i go- 
rzelni Dublańskiej. 
Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz. 
14. Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- 
knięciu rachunków galic. funduszu propinacyj- 
nego za rok 1898 tudzież o preliminarzu tegoż 
funduszu na rok 1895. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


18. Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w roku szkolnym 1898/94, na podstawie spra- 
wozdania c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Sprawozdawca poseł Piniński. 

19. Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 
szkół średnich w roku szkolnym 1898/94: na pod- 
stawie sprawozdania c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej. Sprawozdawca rektor Wojciechowski. 

20. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi Dr. Stanisława Smolki, profesora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego o przyznanie dalszej snb- 
wencyi na badania historyczne w Archiwum 
Watykańskiem i innych archiwach. 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 

21. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
akcyi pomocniczej z powodu klęsk elementar- 
nych w r. 1898. ; 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 

22. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Szima, asystenta manipulacyjnego 
w Wydziale krajowym o venia studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 

23. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Władysława Chmielewskiego, pisarza 
etatowego w Wydziale krajowym 0 venia 
studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 

24. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Górskiego, praktykanta krajowego 
biura melioracyjnego, o venia studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski, 
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25. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Piotra Strzelichowskiego, probo- 
szcza przy kościele św. Mikołaja w Krakowie o 
przyznanie mu taksy za wpisywanie w księgi 
metrykalne aktów urodzenia i śmierci osób, 
w szpitalu krajowym św. Łazarza w Krakowie 
zmarłych. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

26. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Mieczysława Tretera, b. właściciela dóbr 
Dżwiniacz górny, o wyjednanie mu u c. k. Rzą- 
du zaliczki 3.000 zł. na rachunek wynagrodzenia 
indemnizacyjnego z dóbr Dźwiniacz górny. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

27. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Rudkach w spra- 
wie egzekucyjnego ściągania grzywien od na- 
czelników gmin. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


10. Posiedzenie z 26. stycznia 1895. 


28. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Oresta Czechowicza, gr. kat. pro- 
boszcza w Boratynie (pow. Sokalski) o zwolnie- 
nie od obowiązku dobrowolnej prestacyi na rzecz 
szkoły ludowej w Boratynie. 

Sprawozdawca poseł Okuniewski. 


Marszałek. Następne posiedzenie w Po- 
niedziałek. Ponieważ z wielu stron słyszałem, że 
godzina 2. z południa jest dogodną, przeto po- 
siedzenie rozpocznie się o godzinie 2. po połu- 
dniu. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 30 
po południu. 


Z I. Związkowej drtkarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


11. posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 28. stycznia 1895. 


Treść: Uwiadomienie z komisyi budżetowej o konieczności nieprzekazywania jej dalszych petycyj. — 
Spis petycyj. — Głosy pp. Mizi, Sękowskiego i Wiktora na poparcie poszczególnych petycyj. 
— Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Kołomyi tudzież gminie miasta Kołomyi na zobowiązanie się do pokry- 
wania niedoborów linii kolei lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. — 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tarno- 
wie za rok 1894, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ure- 
gulowania należytości dyet i kosztów podróży urzędników Wydziału krajowego i zakładów 
krajowych. — Pierwsze czytanie wniosku p. Skałkowskiego w przedmiocie zamierzonego przez 
c. k. Rząd zaprowadzenia monopolu spirytusowego. — Pierwsze czytanie wniosku p. Adama 
Jędrzejowicza w sprawie budowy kolei lokalnej Rzeszów-Dynów-Rymanów, — Pierwsze czy- 
tanie wniosku posła Kramarczyka w sprawie zmiany przepisów o wydawaniu paszportów by- 
dlęcych w pasie pogranicznym, ~ Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem komisyi szkolnej 
o przedłożeniu rządowem z projektem ustawy zmieniającej niektóre postanowienia ustawy kra- 
jowej z 25. czerwca 1873 o władzach szkolnych nadzorczych. Głosy pp. Teliszewskiego, Bar- 
wińskiego i Antoniewicza do $ 6., Teliszewskiego i Antoniewicza do $ 8, Teliszewskiego i 
Bobrzyńskiego do $. 9. tudzież taei: Antoniewicza i Teliszewskiego do $. 16. Oświad- 
czenie p. Okuniewskiego. Uchwalenie ustawy i rezolucyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi gminnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany §. 10. tymczaso- 
wego statutu miasta Krakowa z 1. kwietnia 1866 Nr. 7. Dz. u. kr. — Sprawozdanie i uchwałą 
wniosku komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności Dep. VI. za czas 
od 1. listopada 1893 do końca listopada 1894. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
administracyjnej w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi poviatowej w Tarnobrzegu na zacią- 
gnięcie pożyczki 25.000 zł. z kraj. funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych. — Sprawo- 
zdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału krajowego względem 
przeniesienia gminy Nowoszyn wraz z obszarem dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Rohatynie, do okręgu takiejże Reprezentacyi w Żydaczowie. — Sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego z wniosku posła Krzysztofowicza w sprawie projektu ustawy krajowej 
uzupełniającej ustawy państwowe z 7. czerwca 1888 o komasacyi gruntów. Głosy pp. Oku- 
niewskiego, Krzysztofowicza , komisarza rządowego, Huryka, ponownie Okuniewskiego, Rutow- 
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skiego, 
Żdz. hr. Tarnowskiego 


Stan. hr. Dzieduszygkiego, ponownie Okuniewskiego, 


11. Posiedzenie z 28. stycznia 1895. 


Romanowicza i sprawozdawcy 


Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej o prelimina- 


rzu krajowego funduszu szkolnego na rok 1895 — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
szkolnej o petycyi Rady szkolnej miejscowej Zwierzchności gminnej i obszaru dworskiego 
w Polance Wielkiej powiatu bialskiego o zezwolenie na zastósowanie ustawy szkolnej z dnia 
24. kwietnia 1894 Nr. 49. Dz. u kr., przy repartycyi kosztów budowy szkoły ludowej w tej 


gminie. — Interpelacya p  Barwińskiego w sprawie emieracyi 


dzienny 12. posiedzenia, 


do Ameryki. — Porządek 


Początek posiedzenia o godz. 2. minut 43 
po południu. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
Duklan i Żdzisław hr. Tarnowski. 


Obecnych posłów 105. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokół dziesiątego posiedzenia u- 
ważam za przyjęty, ponieważ nie wniesiono ża- 
dnych zarzutów. 

Przed odczytaniem petycyj prosił do for- 
malnego traktowania o głos JE. p. Dunajewski. 
Udzielam mu głosu. 

JE. p. Dr. Dunajewski. Komisya budże- 
towa jest na nkończeniu swoich prac i zajęta 
jest zestawieniem budżetu. Z tego powodu w imie- 
niu tejże komisyi upraszam, aby wstrzymano 
dalsze odsyłanie petycyj do tej komisyi, lecz aby 
je wprost odsyłano do Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, po- 
daję pod głosowanie wniosek, aby dalszych pe- 
tycyj z wyjątkiem oczywiście tych, które na 
dzisiejszem posiedzeniu zostaną odczytane, a 
które już prezydyalnie do komisyj odesłane zo- 
stały, — nie odsyłano do komisyi budżetowej, 
lecz wprost do Wydziału krajowego. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. Ą 

Sekretarz poseł Zdzisław hr. Tarnowski 


(czyta) : 
Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 28. stycznia 1895. 

845. L. s. 1028. Mieszkańcy gminy Godowa, 
przez p. Krzysztofowicza, o utworzenie sa- 
moistnej gminy — do komisyi administra- 
cyjnej. 

846. L. s. 1029. Wydział powiatowy w Tarno- 
brzegu, przez p Zdzisława Tarnowskiego, 


847. 


848. 


849. 


850. 


851. 


852. 


853. 


854. 


855. 


856. 


857. 


o poprowadzenie linii kolejowej z Rozwa- 
dowa na Leżajsk do Przeworska — do ko- 
misyi kolejowej. 

L. s. 1030. Wydział powiatowy w Starem 
mieście, przez p. Bielańskiego, o utworze- 
nie w mieście powiatowem magazynu soli 
bydlęcej — do komisyi gospodarslwa kra- 
jowego. 

L. s. 1081. Gmina Tuchla, przez p. Po- 
toczka, o subwencyę na budowę dróg i na 
budowę mostu na rzece Opór — do komisyi 
drogowej. 

L. s. 1082. Gminy i obszary dworskie: No- 
wa wieś, Pstrągowa i Zawadka, przez p. 
Stręka, o uznanie drogi, ciągnącej się 
przez wymienione gminy, za drogę krajową 
— do komisyi drogowej. 

L. s. 1088. Gmina Zeniów, przez p. Po- 
toczka, o zniżenie prestacyi szkolnej — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 1034. Gmina Dubne, przez tegoż posła, 
o zniżenie prestacyi szkolnej — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 1085. Gmina Łęszkowice, przez p. 
Kramarczyka, o zarządzenie, by paszporty 
bydlęce w pasie pogranicznym mogły być- 
w miejscu wydawane — do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

L. s. 1036. Gmina Swarzów, przez p. Kra- 
maryczyka, o zarządzenie, by paszporty 
bydlęce w pasie pogranicznym mogły być 
w miejscu wydawane — do komisyi admi- 
nistracy jnej. 

L. s. 1037. Gmina Ostapie, przez tegoż po- 
sła, jak wyżej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

L. s. 1088. Gmina Lasek, przez p. Potoczka, 
o przyjęcie na fnndusz krajowy kosztów 
utrzymania nieletniego Szczepana Garba 
w kwocie 107 zł. — do komisyi budżetowej, 
L. s. 1089. Gmina Wołoska wieś, przez p. 
Witosławskiego, o przyjęcie na fundusz kra- 
jowy kosztów utrzymania Edwarda Starka 
w kwocie 260 zł. 39 ct. — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 1040. Mieszkańcy przysiółka Nowiny 
ad Skowierzyn, przez p. Zdzisława Tar- 
nowskiego, o wyłączenie tegoż przysiółka 
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ze związku gminy Skowierzyna i utworze- 


nie z niego samoistnej gminy — do komi- 
syi administracyjnej. 
858. L. s. 1041. Mieszkańcy miasta Tarnopola, 


przez p. Merunowicza, o subwencyę dla 
polskiej trupy teatralnej p. Antoniewskiego 
w Stanisławowie — do komisyi budżetowej. 


859. L. s. 1042. Gmina Pewel mała, przez p. 
Mizię, o skłonienie c. k. Rządu do wybu- 
dowania poczekalni na przystanku kolejo- 
wym „Pewel mała* — do komisyi pety- 
cyjnej. 

Marszałek. Celem poparcia tej petycyi 
prosił o głos p. Mizia. Udzielam mu głosu. 


P. Mizia. Wysoki Sejmie! Gmina Pewel 
mała powiatu żywieckiego wraz z sąsiedniemi 
gminami wniosła petycyę do Wysokiego Sejmu 
o wybudowanie nowej poczekalni na stacyi ko- 
lejowej: „Pewel mała“, która do dziś dnia tam 
się znajduje, jednakże w pomieszkaniu budnika, 
a ludzie czekający na pociąg stoją na dworze, 
albo na dojeździe kolejowym. Z tych powodów 
popieram gorąco tę petycyę. 

Sekretarz p. Żdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

860. L. s. 1043. Mieszkańcy gminy Stecowa, 
przez p. Hamoraka, o pozwolenie sadzenia 
tytoniu — do komisyi petycyjnej. 

861. L. s. 1044. Gmina Rozdziałowice, przez p. 
Rayskiego, o zapomogę dla ludności, do- 


tkniętej niedostatkiem — do komisyi bu- 
dżetowej. 

862. L. s. 1045. Ta sama, przez tegoż posła, o 
zapomogę na budowę nowej szkoły — do 
komisyi budżetowej 

863. L. s. 1046. Gmina Chyrów, przez p. Bie- 


lańskiego, o wezwanie c. k. Rządu do spie- 
sznego załatwienia rekursu, wniesionego 
w roku 1887 w sprawie dostarczania przez 
właściciela dóbr Chyrowa 10 sągów drzewa 
dla szkoły — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 1047. Osada Gillershof, przez p. Žar- 
deckiego, o stały zasiłek lub jednorazowy 
datek na utrzymanie miejscowej szkoły 
— do komisyi budżetowej. 
865. L. s. 1048. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Kołomyi, przez p. Lenartowicza, 
o subwencyę na budowę sali ćwiczeń — do 
komisyi budżetowej. 


L. s. 1049. Stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda”* w Stanisławowie, przez p. Bryk- 
czyńskiego, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. i 

L. s. 1051. Urzędnicy Wydziału powiato- 
wego w Samborze, przez p. Barańskiego, 
o zmianę §. 26. ust. o Reprezentacyi po- 
wiatowej — do komisyi gminnej. 
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869. L. s. 1052. Rada szkolna miejscowa w Mi- 
kulińcach, przez p. Korytowskiego, o sub- 
wencyę na zakupno domu w celu utworze- 
nia osobnej szkoły męskiej 4-klasowej — 
do komisyi budżetowej. 

L. s. 1053. Nauczyciele okręgu bóbreckiego, 
przez p. Kramarczyka, o podwyższenie im 
płac — do komisyi szkolnej. 

. L. s. 1054. Nauczyciele powiatu husiatyń- 
skiego, przez tegoż posła i Oddział Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Husiatynie, 0 
podwyższenie płac i zniżenie lat słnżby na- 
uczycielskiej — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1055. Antoni Rybaczek, nanczyciel 
w Mikulińcach, przez p. Korytowskiego, 
o przyznanie mu pierwszego dodatku pię- 
cioletniego — do komisyi szkolnej. 


L. s. 1056. Rudolf Veit, nauczyciel w Rzę- 
śnie ruskiej, przez p. Kramarczyka, o do- 
datek drożyźniany — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 1057. Rudolf Veit, nauczyciel w Rzę- 
śnie ruskiej, przez p. Kramarczyka, o przy- 
znanie mu dodatku pięcioletniego — do 
komisyi szkolnej. 

L. s. 1058. Tenże, przez tegoż posła o pod- 
wyższenie płacy — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1059. Cyryl Romach , nauczyciel w Za- 
górzu konkolnickiem, przez tegoż posła, o 
jednorazową zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 1060. Bolesław Jasiński, nauczyciel 
w Mędrzechowie, przez tegoż posła, o wli- 
czenie jednego roku do lat uprawniających 
do emerytury — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1061. Jan Kazimierz Kratzer, nauczy- 
ciel 5-klasowej szkoły w Kętach, przez te- 
goż posła, o zapomogę — do komisyi bu- 
dżetowej. 

L. s. 1062. Jan Kurman, emerytowany na- 
uczyciel, zamieszkały w Bednarowie, przez 
tegoż posła, o udzielenie mu dodatku do- 
żywotniego — do komisyj budżetowej. 

| L. s. 1068. Jan Cichoński, b. nauczyciel, 
zamieszkały w Wójkowej, przez p. Potoczka, 
o zapomogę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 1064. Joanna Kobryń, wdowa po na- 
uczycielu, zamieszkała w Obertynie, przez 
p. Kramarczyka, o dożywotnie wsparcie — 
do komisyi budżetowej. 


L. s. 1065. Wojciech Harmata, pleban w Bie- 
linach, przez p. Jędrzejowicza, o subwencyę 
na pokrycie kosztów restauracyi kościoła 
w Bielinach — do komisyi budżetowej. 


, L. s. 1066. Ks. Hipolit Zaremba, proboszcz 
w Bukaczowcach, imieniem komitetu bu- 
dowy kościoła w Łukowcų wiszniowskim, 
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przez p. Mikołaja Torosiewicza, o subwen- 
cyę na budowę kościoła — do komisyi 
budżetowej. 

L. s. 1067. Piotr Wojtowicz, artysta-rzeżbiarz 
we Lwowie, przez p. Michalskiego, o sub- 
wencyę na utworzenie pracowni rzeżbiar- 
skiej — do komisyi budżetowej. 

L. s. 1068. Emilia Pydynkowska, właści- 
cielka pracowni haftów i robót kościelnych 
w Krakowie, przez p. St. Tarnowskiego 
starsz., o zapomogę — do komisyi budże- 
towej. 


L. s. 1069. Mikołaj Faliński, emeryt. członek 
orkiestry teatru hr. Skarbka, zamieszkały 
we Lwowie, przez p. Kamarczyka, o zasi- 
łek na koszta leczenia — do komisyi bud- 
żetowej. 

L. s. 1070. Stanisław Bauman, konduktor 
dróg krajowych w Nowym Targu, przez p. 
Gniewosza, o zapomogę lub bezprocentową 
pożyczkę w kwocie 500 zł. w. a. — do 
komisyi budżetowej. 


L. s. 1071. Jarosława Krupicka w si 
przez p. Barwińskiego, o remuneracyę za 
udzielanie nauki robót ręcznych kobiecych 
przy szkole ludowej w Tarnowie — do ==] 
misyi budżetowej. 

L. s. 1072. Wincenty Bielski w Wersalu, | 
przez p. Langiego, o stypendyum na woo | 
szczanie na kursa wyższe w szkole ogro- | 
dniczej w Wersalu — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 1073. Teofil Terlecki, uczeń akademii 
sztuk pięknych w Monachinm, przez p. 
Barwińskiego, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 


L. s. 1074. Gmina Pluty, przez p. Sękow- 
skiego, o zapomogę na pokrycie należytości 
konkurencyjnej, należącej się gminie Josefs- 
dorf za zbudowaną szkołę — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

Marszałek. Celem poparcia tej petycyi 
prosił o głos p. Sękowski. Udzielam mu głosu. 


P. Sękowski. Wysoka Izbo! Celem po- 
parcia petycyi gminy „Pluty* kilka słów powiem. 
Gmina „Pluty* w powiecie mieleckim liczy 15 
gospodarzy, 12 komorników ; obciążona jest kon- 
kurencyą kościelną dla kościoła w Padwie, ma 
jeszcze zapłacić należytość za zbudowaną szkołę 
w kwocie 200 zł. gminie Josefsdorf. — Aby dać 
dowód, jak gmina ta jest uboga, powiem tylko, 
że podatku bezpośredniego opłaca ta gmina 89 zł. 
95 ct. — Chciałem z początku prosić o odesłanie 
tej petycyi do komisyi budżetowej, jednakowoż 
wobec oświadczenia JE. p. Dunajewskiego i za- 
padłej uchwały, że komisya budżetowa petycyj 
odnośnych od dziś dnia załatwiać nie będzie, 
przeto proszę o odesłanie tej petycyi do Wy- 
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działu krajowego celem porozumienia sią z Radą 

szkolną krajową i upraszam o możliwe uwzglę- 

dnienie tej petycyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
aby tę petycyę odesłać do Wydziału krajowego, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sekretarz p. Zdzisław Tarnowski (czyta 
dalej spis petycyj). 

892. L. s. 1075. Gmina m. Brzozowa, przez p. 
Trzecieskiego, o przyznanie jej prawa po- 
boru opłaty od piwa -— do Wydziału kra- 
jowego jako komisyi. 

893. L. s. 1076. Związek Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych we liwowie, przez 
p. Szczepanowskiego o wezwanie e. k. Rządu 
do zaniechania centralizacyi depozytów są- 
dowych z Galicyi w Banku austro-węgier- 
skim — do komisyi bankowej. 


894. L. s. 1077. Związek pielęgnowania chorych 
studentów w Wiedniu, przez p. Szczepa- 
nowskiego, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 


895. L. s. 1078. Piotr Litarowicz, nauczyciel 
w Równem, przez p. Trzecieskiego, o do- 
datek miejscowy — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1079. M. Agnieszka, przełożona domu 
filialnego SS. Felicyanek w Besku, przez 
tegóź posła, o zapomogę na dalsze prowa- 
dzenie prywatnej 1-klasowej szkoły żeńskiej 
w Besku — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1080. Alojzy Konieczny w Jasionowie, 
przez tegoż posła, o jednorazową subwencyę 
na rozszerzenie fabryki organów i fisharmo- 
nij — do komisyi przemysłowej. 
898. L. s. 1081. Dr. Stanisław Tomkowicz, jako 
przewodniczący Komitetu opiekuńczego 
w Krakowie, przez p. Zolla, o subwencyę 
dla krakowskiego Imternatu dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego — do ko- 
misyi budżetowej. 
L. s. 1082. Franciszek Tułecki, emeryt. nau- 
czyciel w Ziassowie, przez p. Gorayskiego, 
podwyższenie płacy emerytalnej — do ko- 
misyi szkolnej. 
L. s. 1084. Julia Klesiewicz, wdowa po na- 
uczycielu, zamieszkała we Lwowie, przez 
p. Smolkę, o zapomogę. — do komisyi 
budżetowej. 
L. s. 1089. Stowarzyszenie „Przytulisko 
polskie* w Wiedniu, przez p. Struszkiewicza, 
o subwencyę — do komisyi budżetowej: 
902. L. s. 1090. Mieszkańcy prawego brzegu 
Sanu w powiecie tarnobrzeskim, przez p. 
Zdzisława Tarnowskiego, o utworzenie c. k. 
Sądu powiatowego w Radomyślu — do ko- 
misyi prawniczej. 
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908. L. s. 1091. Mieszkańcy prawego brzegu 
Sanu w powiecie tarnobrzeskim, przeż tegoż 
posła, o wybudowanie szosy prawym brze- 
giem Sanu z Chwałowie do Jastkowie — 
do komisyi drogowej. 

L. s. 1092. Stowarzyszenie młodzieży ręko- 
dzielniczej „Gwiazda“ w Kołomyji, przez 
p. St. Dzieduszyckiego, o subwencyę — do 
komisyi budżetowej. 

L. s. 1098. Adolf Mitera, nauczyciel w Sko- 
łyszynie, przez p. Weigla, o subwencyę na 
utrzymanie założonej już szkółki koszykar- 
skiej w Skołyszynie — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 1094. Leopoldyna Kallay, właścicielka 
domku w Dorze, przez p. Abrahamowicza, 
o uwolnienie od dodatków kraj. pobieranego 
czynszu od gości przebywających na kura- 
cyi — do komisyi petycyjnej. 

L. s. 1090. Przemysłowe Stowarzyszenie 
rzeźników, masarzy i mydlarzy m. Lwowa 
w sprawie dostawy żywych wołów na 
wyrąb mięsa oraz sprowadzenia w zarzą- 
dzie wojskowym słoniny i smalcu, przez 
p. Michalskiego — do komisyi petycyjnej. 
908. L. s. 1096. Adela Zielańska, wdowa po na- 
uczycielu, zamieszkała w Izydorówce, przez 
p. Michalskiego, o jednorazową zapomogę — 
do komisyi budżetowej. 

L s. 1097. Komitet Internatu dla uczni 
seminaryum nauczycielskiego w Stanisła- 
wowie, przez p. Brykczyńskiego, o sub- 
wencyę — do komisyi budżetowej. 


L. s. 1099. Towarzystwo bratniej pomocy 
i czytelni polskiej w Czerniowcach, przez 
p. Klemensa Dzieduszyckiego, o wsparcie 
na budowę domu Towarzystwa — do ko- 
misyi budżetowej. 

L. s. 1050 Mieszkańcy miasteczka Luto- 
wisk i okolicy, w sprawie utworzenia szkoły 
przemysłowej dla przemysłu drzewnego, 
przez p. Wiktora — do kom. przemysłowej. 


Marszałek. Celem poparcia tej petycyi 
prosił o głos p. Wiktor. Udzielam mu głosu 

P. Wiktor. Wcale nie przeceniam zna- 
czenia, jakie mieó może przemawianie w pełnej 
Izbie podczas czytania petycyj , jednakowoż 
spełniam przyjęty obowiązek, by poprzeć tę 
petycyę podczas czytania, a czynię to bardzo 
chętnie, gdyż istotnie na poparcie zasługuje. 

Mieszkańcy gminy „Lutowiska* i okolicy, 
jednej z najuboższych w kraju, żyjący li tylko 
z bardzo nędznych produktów gleby, przycho- 
dzą do samopoznania, że winni w drodze prze- 
mysłu drobnego los swój poprawić Skoro sami 
tego żądają i4 o to proszą, sądzę, że kraj z po- 
mocą przyjść im powinien. Dlatego najgoręcej 
polecam tę petycyą komisyi przemysłowej. 
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Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. 

Punkt pierwszy (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Kołomyi, tudzież gminie 
miasta Kołomyi na zobowiązanie się do pokry- 
wania niedoborów linii kolei lokalnej z Dela- 
tyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. 
(Aleg. 102.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p- Dr. Wereszczyński. Wnoszę: Wysoki 
Sejm raczy niniejsze sprawozdanie przekazać 
do załatwienia komisyi administracyjnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Puukt 2gi (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie za rok 1894. (Aleg. 108.) 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Romanowicz. Imie- 
niem Wydziału krajcwego wnoszę: Wysoki Sejm 
raczy odesłać to sprawozdanie do komisyi go- 
spodarstwa, krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 3. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie uregulowania należy- 
tości dyet i kosztów podróży urzędników Wy- 
działu kraj. i zakładów krajowych. (Aleg. 104.) 

Sprawozdawca p. Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Chamiec. Wnoszę: Wysoki Sejm zechce 
odesłać to sprawozdanie do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Punkt 4. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku posła Skałkow- 
skiego w przedmiocie zamierzonego przez c. k. 
Rząd zaprowadzenia monopolu spirytusowego. 
(Aleg. 105.) 

P. wnioskodawca ma głos. 

P. Dr. Skałkowski. Wysoka Izbo! 
Winienem usprawiedliwić się wobec Wysokiej 
Izby, dlaczego tę kwestyę w porze cokolwiek 
spóźnionej poruszyłem i dlaczego dzisiaj parę 
chwil tą kwestą uwagę Wys. Izby zająć muszę. 
Byłbym chętnie pozostawił w tej mierze pierw- 
szeństwo komu innemu, może w tej sprawie 
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kompetentniejszemu. Widząc jednak, że sesya 
sejmowa już dość daleko się posunęła, a o kwe- 
styi monopolu spirytusowego wcale jeszcze nie 
ma mowy, sądziłem, że pominięcie kwestyi tej 
milczeniem mogłoby w niewłaściwy sposób być 
tłómaczonem ; możeby wysnuto ztąd wniosek, że 
w tej Wysokiej Izbie myśl zaprowadzenia mo- 
nopolu już w zasadzie jest jakby przyjęta. Wy- 
dawało mi się przeto pożytecznem, ażeby temu 
domniemaniu przeszkodzić. Skoro miałem honor 
swój wniosek przedłożyć do laski marszałkow- 
skiej, był on zaraz przedmiotem krytyki i za- 
rzucano mi w poufnych rozmowach, że może 
kwestya ta jest za ostro postawiona, że zanadto 
stanowczo została wypowiedziana obawa o przy- 
szłość rolnictwa, mianowicie, że pozwoliłem so- 
bie może niepotrzebnie użyć wyrażenia, ża. „pro- 
jekt monopolu żywotnym interesom rolnictwa 
zagraża”. Jeżeli takiego wyrażenia użyłem, to 
byłem tylko echem obaw, jakie istnieją w całym 
kraju u tych rolników, którzy się tym przed- 
miotem zajmują, którzy się nad tą sprawą za- 
stanawiają. Na dowód, że tak jest istotnie, mogę 
się powołać na ankietę w tutejszem Towarzy- 
stwie gospodarskiem , która niedawno się zgro- 
madziła i na której liczni koledzy sejmowi byli 
obecni. Podczas tej ankiety w gronie 30 kilku 
osób zostały wypowiedziane obawy, które ja 
w kilku streściłem wyrazach: że projekt mo- 
ropolu żywotnym interesom rolnie- 
twa zagraża. 

Naturalnie, że mógłby ktoś zarzucić: Jak 
możecie obawy podnosić, kiedy nie wiecie, jaki 
to będzie monopol, jakie jego warunki; „na cóż 
niepotrzebnie kraj alarmować*. Jeżeli jednako- 
woż rzecz ta dotychczas przedstawia się tak 
ogólnikowo, to nie naszą zapewne jest winą; 
rzecz tak została postawiona przez JE. p. Mi- 
nistra skarbu, który nawet w drugiem swojem 
przemówieniu, jakie wygłosił w październiku 
ubiegłego roku, w ogólnych tylko zarysach tę 
kwestyę postawił. Nawet jest przypuszczenie, 
mojem zdaniem uzasadnione, że JE p. Minister 
skarbu umyślnie kwestyę tak ogólnie postawił, 
ażeby wywołać dyskusyę, ażeby rzecz wszechstron- 
nie została wyświeconą, tak aby z tych dyskusyj 
z podnoszenia obaw może uzasadnionych, wy- 
szły na jaw dodatnie i ujemne strony projektu, 
aby w skutek tego możliwem było tem łatwiej 
zapowiedziany projekt zformułować. Ja także 
przypuszczam, że nie dla innych powodów ta 
rzecz ogólnikowo została; postawiona, jak dla- 
tego, ażeby dyskusyę prowokować. Zresztą da- 
remnie byłby szukał w tej mierze pan Minister 
wzorów dla swego projektu, bo wiadomo, że 
kwestya ta dotychczas w żadnem państwie nie 
została załatwiona, z wyjątkiem Szwajcaryi, 
gdzie warunki są odmienne, gdzie nie ma pro- 
dukcyi spirytusu tylko konsumcya Nadmieniono 
w mowie p. Ministra o monopolu zaprowadzo- 
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okazuje się teraz, że monopol ten ma na celu 
nie fiskalny dochód, tylko położenie tamy pijań- 
stwu, a zatem inny tam cel. Otóż pozwolę 
sobie przypomnieć, że w mowie p. Ministra 
kwestyę postawiono w ten sposób, że tylko kilka 
punktów wytycznych jest podanych już w formie 
określonej. 

Mianowicie powiada p. Minister, że ma być 
cena zakupna stała, że gorzelnie rolnicze mają 
znaleść szczególne uwzględnienie, że ma być 
przymus rektyfikacyjny; następnie, że państwo 
odbierając rektyfikowany spirytus, ustanowi do- 
piero ceny sprzedaży przez tak zwany dodatek 
monopoliczny ; wreszcie, że sprzedaż drobna mia- 
łaby być wolna a nakoniec, że rząd zamierzając 
ogromne zyski z handlu pośredniego i szynkar- 
stwa drobiazgowego, częściowo dla siebie zatrzy- 
mać, nosi się z zamiarem ustanowienia cen ma- 
ksymalnych sprzedaży. 

Otóż w tych sześciu punktach jest, że tak 
powiem, wskazany zasadniczy program dalszego 
postępowania, ale są to zawsze jeszcze dość ogól- 
nikowe wyrażenia. Otóż gdy rzecz stoi tak ogól- 
nie, to nie dziwnego, że rolnicy w kraju naszym 
mocno zostali zaniepokojeni. Bo też ogólne po- 
łożenie rolnictwa w naszym kraju, a nawet w ca- 
łej środkowej Europie jest tego rodzaju, że nie 
może nikogo zachęcać do eksperymentów, które 
mogłyby rolnictwu szkodę przynieść. Nie chcąc 
nad tym przedmiotem, który zresztą znany jest 
bardzo dobrze w Wysokiej Izbie, jako w prze- 
ważnej ilości z rolników złożonej, szeroko się 
rozwodzić, przypominam tylko, że nie tak dawno, 
bo w czasie od 28. maja do 2. czerwca zeszłego 
roku, odbywała się w Berlinie ankieta za ini- 
cyatywą ministra rolnictwa, w której specyalnie 
zajmowano się kwestyą położenia rolnictwa 
w Niemczech. 

W tej ankiecie wzięli udział znakomici 
znawcy stosunków rolnictwa, dyrektorowie to- 
warzystw kredytowych ziemskich, banków ren- 


'towych, reprezentanci towarzystw rolniczych, 


profesorowie ekonomii politycznej zajmujący wy- 
bitne stanowiska właśnie w kwestyach agrarnych. 
W tej ankiecie, której bardzo cenne rozprawy 
każdemu mogą być zalecane, dwie jednakże głó- 
wne kwestye, jako niewątpliwe na pierwszym 
postawiono planie, mianowicie twierdzono po 
pierwsze, że jest obniżenie ogólne renty grunto- 
wej, obok równocześnie idącego podwyższenia 
ceny sprzedażnej ziemi. To obniżenie ceny grun- 
towej ma swoje źródło w spadku ziemiopłodów, 
co zresztą my także niestety doświadczamy, tak, 
iż niepotrzebujemy się o tem od Niemców do- 
wiadywać. 

Powtóre stwierdzono, że jest przeciążenie 
hipotek ogólne, że trzeba temu zaradzić aby za- 
pobiedz katastrofie. Nie są to rzeczy nowe, mo- 
żnaby mi nawet zarzucić, dlaczego ja mówię 


nym w niektóych guberniach rosyjskich, lecz|o rzeczach tak powszechnie znanych, ale przy- 
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toczyłem ten rezultat ankiety berlińskiej na do- 
wód, że ujemne strony, obecnego stanu rolnictwa 
zostały powszechnie uznane, że jednomyślnie pa- 
nuje zgoda, iż trzeba koniecznie upadkowi rol- 
nictwa zapobiegać, jeżeli się nie ma dojść do 
katastrofy zagrażającej egzystencyi stanu rolni- 
czego; że trzeba zwiększyć upadający dochód 
ziemi, spadek renty gruntowej koniecznie po- 
wstrzymać; że zapobiegać należy przesadnemu 
obniżaniu hipoteki, tak dalece, że i były propo- 
nowane rozmaite środki prawne, mianowicie: 
utworzenie nieobdłużalnych posiadłości włościań- 
skich, na które żadna egzekucya nie byłaby do- 
zwolona, reforma prawa spadkowego, ustanowie- 
nie instytucyi państwowych, któreby wykupy- 
wały obecne istniejące długi hipoteczne przez 
emisyę nowych obligacyi rentowych, słowem, 
cały szereg środków prawnych i ekonomicznych, 
o których wspomniałem dlatego, aby wykazać, 
że w Niemczech zostało jednomyślnie uznanem, 
że stan rolnictwa wymaga pomocy i środków 
zaradczych. Otóż jeżeli taki jest stan rzeczy 
w środkowej Europie, to istotnie trzeba się oba- 
wiać, że i dla nas, którzy jesteśmy dalej na 
wschód wysunięci, zatem, do których nie tak 
prędko dochodzą te przesilenia, jakim Europa 
ulega, które jednak po pewnym przeciągu czasu 
na nas spaść muszą, nie bardzo różowa przyszłość 
dla rolnictwa się otwiera. Otóż w takiem poło- 
żeniu rzeczy wszelkie projekta, które mogą grozić 
rolnictwu, są podwójnie zastraszające. Stwierdzo- 
nem też zostało przy ankiecie rolniczej berliń- 
skiej, że łatwiej by się oparło rolnictwo przesi- 
leniu, gdyby nie było osłabione przedtem, tak 
ciężarami publicznymi, jak długami hipotecznymi 
iw ogóle okazało się niezdolne do dłużej trwa- 
jącego oporu. Otóż w takiem ogólnem położeniu 
rolnictwa nie dziwnego, że rolnicy, którzy za- 
stanawiali się nad kwestyą monopolu, istotnie 
zamiepokoili się w wysokim stopniu, widząc pro- 
jekt JE. p. Ministra rolnictwa i podnosili obawy 
daleko idące. 

Te obawy głównie idą w tym kierunku, 
aby wskutek zaprowadzenia monopolu nie został 
obniżony kontyngent, dzisiaj tak zwany kontyn- 
gent rolniczy, w przyszłości, gdyby monopol był 
zaprowadzony, kontyngent monopolowy. 

Gdyby ten kontyngent miał pozostać nie- 
zmieniony; gdyby, jak p. Minister zaznaczył, 
prawa gorzelni rolniczych były w ten sposób 
uwzględniane, że zagwarantowane byłoby w usta- 
wie, że kontyngent ten zawsze pozostanie nie- 
zmieniony, to jeszcze byłaby odjętą gorzelniom 
rolniczym możność rozwoju i rozszerzania się. 
W takim razie mogłoby państwo znaleść się 
w tem położeniu, że będąc tym jedynym kupcem 
produktu, znalazłoby się w posiadaniu zbyt wiel- 
kiej ilości spirytusu i musiałoby chyba troszczyć 
się o eksport, a wątpię, aby to do atrybu- 
cyi monopolu państwowego koniecznie należeć 
musiało. 
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Oprócz obawy przed obniżeniem kontyn- 
gentu, jest druga niepewność, jaka będzie wła- 
ściwie ta stała cena, która ma być przez państwo 
oznaczona. Czy cena stała może być na długi 
okres czasu ustanowioną, jest także wątpłiwem, 
a prawdopodobnie trudnem się okaże w państwie 
parlamentarnem na długi szereg lat tego rodzaju 
uwzględnienie w sposób ustawowy zabezpieczyć, 
aby rolnicy byli przez stosowną cenę pokryci 
przed wszelkiemi ewentualnemi stratami. 

Obawa przed obniżeniem kontyngentu wy- 
nika ztąd, że prawdopodobnie przez zaprowadze- 
nie monopolu cena sprzedażna spirytusu podnieść 
się musi, bo oczywiście, w cenę sprzedaży musi 
wejść cena zakupna, rektyfikacyi, kosztów prze- 
chowywania; administracyi monopolicznej, które 
małemi być nie mogą, a wreszcie trzeba doliczyć 
cały dochód, jaki dzis państwo ma ze spirytusu. 

Straconem nie może być nic z tego, co 
państwo ma dotychczas, owszem musi mieć państwo 
znacznie większy dochód, bo inaczej nie opłaci- 
łoby się całego tego aparatu w ruch wprowadzić. 

Otóż te wszystkie koszta z dodatkiem mo- 
nopolowym razem zliczone, przedstawiają zapewne 
cenę tak wysoką, że wskutek tego konsumcya 
będzie obniżona. 

Ta właśnie perspektywa obniżenia konsum- 
cyi jest nader groźną dla funduszów publicznych, 
którymi ta Wysoka Izba się zajmuje, a zatem 
dla dochodów funduszu propinacyjnego z czyn- 
szów propinacyjnych, dochodów funduszu krajo- 
wego z opłat konsumcyjnych, wreszcie dla do- 
chodów gmin miejskich z prawa propinacyi 
i opłat gminnych. 

Tu mimochodem zaznaczę, że zaprowadze- 
nie monopolu tak w Węgrzech jak w innych 
krajach austryackich z wyjątkiem Galicyi, jest 
daleko łatwiejsze niż u nas. W zachodnich pro- 
wincyach  propinacyjne stosunki nie istnieją, 
a w Węgrzech administracya kraju jest zarazem 
administracyą państwową, tak, że jest obojętnem 
dla Węgier, jeżeli się skasuje dochód tak zwa- 
nych regaliów czyli z propinacyi, a na miejsce 
tego zaprowadzi się dochód z monopoliów. U nas 
rzecz ma się odmiennie; podczas gdy w prowin- 
cyach zachodnich propinacya od dawna ustała, 
u nas w drodze wykupna przeszła na fundusz 
propinacyjny. My jesteśmy w bardzo trudnem 
położeniu, w obec zapowiedzianego monopolu, 
bo wszystko, co wpłynie na uszczuplenie docho- 
dów propinacyjnych, będzie z uszczerbkiem dla 
funduszu propinacyjnego. Jeżeli dziś znaczne 
nadwyżki w funduszu propinacyjnym się okazują, 
to według tych nadwyżek w roku 1910 fundusz 
propinacyjny mógłby wynosić około 16 milionów. 
Biorąc ua uwagę, że z końcem roku 1895 będzie 
ten fundusz wynosił 8 milionów, a mamy do 
ekspiracyi prawa propinacyi jeszcze lat 15, jest 
widocznem, że gdyby po pół miliona tylko co 
roku wpływało, fundusz ten będzie wynosił 
w r. 1910 16 milionów. Sądzę jednak, że byłby 
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to rachunek zbyt skromny, bo w tym rachunku 
doliczam 1⁄2 miliona na podstawie dotychczaso- 
wego systemu podatkowego, według którego 
z czystego dochodu większą połowę zabiera pań- 
stwo, a mniejsza pozostaje dla funduszu pro- 
pinacyjnego. 

Według mego zdania taki system podatkowy 
długo się nie utrzyma; przy reformie podatko- 
wej wymiar podatku dochodowego musi uledz 
zmianie, stosunek bowiem funduszu propinacyj- 
nego do wykupionego prawa propinacyi jest ten, 
że fundusz propinacyjny liczący w chwili wyku- 
pna około 4 do 5 milionów złotych — zakupił 
całe prawo propinacyi w kraju, a zindemnizo- 
wał właścicieli. 

Aby to uczynić, trzeba było zaciągnąć po- 
życzkę w obligacyach; zaciągnął ją też fundusz 
propinacyjny w wysokości 62 milionów zł. Otóż 
procenty, które opłaca fundusz propinacyjny po- 
siadaczom obligacyi przy nowym systemie po- 
datkowym muszą być potrącone od dochodu pro- 
pinacyjnego brutto. 

Odsetki bowiem od długu 62 milionów zł 
wynoszącego, są to według mego zdania od- 
setki bierne, które powinny przy nowym syste- 
mie podatkowym z dochodów brutto być 
potrącone. W takim razie daleko korzystniej 
przedstawią się wszystkie bilanse propinacyjne 
i daleko większe byłyby te reszty kasowe, ja- 
kieby nam corocznie pozostały. W takim razie 
w r. 1910 mielibyśmy nie 16 milionów, ale 20 
kilka milionów. Naturalnie, że w r. 1910 umo- 
rzenie obligów wydanych dla wykupna prawa 
propinacyi jeszcze się nie kończy, jednakowoż 
zebrany do r. 1910 zasób byłby tak duży, że 
z dołączeniem dochodu z opłat krajowych kon- 
sumcyjnych, na które nam zresztą pozwala 
ustawa propinacyjna z r. 1889 bylibyśmy w sta- 
nie nietylko dokończyć wylosowania obligów 
propinacyjnych, ale znaczne nadwyżki przenie- 
ślibyśmy do funduszu krajowego 


Otóż cały ten program jest dziś zakwe- 
styonowany projektem monopolu. 

Dalej istnieje obawa uzasadniona , że w ra- 
zie zaprowadzenia monopolu, będzie nam odjęta 
możność zaprowadzania konsumcyjnych opłat 
krajowych, nietylko tych, które i dziś istnieją, 
ale 1 tych, które moglibyśmy nałożyć po roku 1910. 
Dzisiaj w budżecie krajowym te opłaty czynią 
800.000 zł., jednakowoż po wycofaniu z obiegu 
obligacyj propinacyjnych, a mam nadzieję, że 
nie będziemy z tem wyczekiwali końca okresu, 
w takim razie będziemy mieli wcześniej ręce roz- 
wiązane i będziemy mogli znacznie więcej mieć 
dochodu z tych opłat dla funduszu krajowego 
niż dzisiaj Przyznacie Panowie, że jeżeli mamy 
podołać wielkim zadaniom cywilizacyjnym, ja- 
kie kraj czekają, jeżeli mamy zdążać za postę- 
pem w tym kierunku, w którym nas inne szczę- 
śliwsze kraje wyprzedziły, to musimy mieć 
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lepsze środki dla zasilenia funduszu krajowego 
niż dzisiaj a raczej przed kilku laty, gdy mie- 
liśmy tylko dodatki do podatków. Jestto wielka 
akwizycya budżetu krajowego, której inicya- 
tywę zawdzięczamy p. Abrahamowiczowi, że 
możemy od niedawnego czasu nakładać konsum- 
cyjne opłaty, tem więc większą musi być nasza 
obawa, abyśmy tego prawa nie postradali. 

Jeszcze słów parę o budżetach gminnych. 
Zaznaczyłem, że dla funduszu propinacyjnego 
niemała może być szkoda z zaprowadzenia mo- 
nopolu, że mogą śię rozwiać różowe nasze na- 
dzieje, iż z funduszów propinacyjnych pozosta- 
nie znaczny zasób dla kraju; zaznaczyłem także, 
że w razie utraty tych 800.000 zł. jakie nam 
przynoszą obecnie opłaty konsumcyjne, kraj 
nie mogąc nie wstawić na ich miejsce, będzie 
się musiał chyba uciec do dodatków do podat- 
ków, które zniżyć jest naszem dążeniem. Otóż co 
do budżetów gminnych, nie chcę przytaczaniem 
cyfer wiele czasu Wysokiej Izbie zabierać, 
a przytoczę tylko jednę. W sprawozdaniu de- 
partamentu I. jest wykazane, że 30 większych 
miast tj. tych, które rządzą się osobną ustawą, 
wykazują w swoich budżetach na r. 1893 dochód 

z propinacyi i opłat komunalnych 1,138.000 zł. 
Możecie sobie Panowie wyobrazić, jak te bud- 
żety będą wyglądały po wprowadzeniu mono- 
polu, gdy główne źródło dochodu będzie zakwe- 
styonowane. 

Są to obawy zbyt realne, ażebyśmy nie 
mieli nad niemi się zastanawiać. Sam Sejm zaj- 
mować się tem nie może i powołanym do tego 
jest jedynie Wydział krajowy, a z tego powodu 
ośmieliłem się niniejszem wniosek przedstawić, 
a ponieważ dotyczy on przedewszystkiem skut- 
ków monopolu na budżet krajowy, przeto pro- 
szę, aby Wysoki Sejm sprawę tę odesłał do 
komisyi budżetowej. (Brawa i oklaski). 

Marszałek. Jest wniosek odesłania tego 
przedmiotu do komisyi budżetowej. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje: 

Pierwsze czytanie wniosku posła Adama 
Jędrzejowicza w sprawie budowy kolei lokalnej 
Rzeszów-Dynów-Rymanów. (Aleg. 106.) 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. Adam , 
Jędrzejowicz. 

P. Adam Jędrzejowiez. Nie jest mo- 
jem zadaniem dzisiaj w obszerne wdawać się 
motywa, przytaczać daty, cyfry, broniąc wnio- 
sku, który Wysokiej Izbie przedstawiłem , bo 
to byłoby przedwczesne, gdyż nie żądam , ażeby 
już dzisiaj przystępować do budowy tej kolei, 
ani nie stawiam nawet ściśle sformułowanych 
w tym względzie postulatów. Skromny mój wnio- 
sek zdaje mi się nie powinien przestraszyć na- 
wet tych Szanownych Panów, których poniekąd 
muszę uważać za przeciwników tej linii kole- 
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jowej i Ci Szanowni Panowie nazajutrz po 
moim postawili wniosek identyczny ale w in- 
nym kierunku idący. Proszę tylko aby Wydział 
krajowy wziął pod rozwagę dotychczasową pra- 
cę i działalności, w tym kierunku podjęte. 

Już od szeregu lat lmia kolejowa Rzeszów- 
Dynów-Rymanów względnie Sanok, była przed- 
miotem żywej uwagi ze strony interesowanych, 
bo dotyczy kilku powiatów środkowej Galicyi, 
przecina okolicę ludną i urodzajną, zdolną do 
wytworzenia zdrowej industryi Już przed kilku 
laty zawiązało się konsorcyum dla budowy tej 
kolei, ale nie doprowadziło do skutku — dzisiaj, 
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bydła padło, natenczas Wysokie nasze ustawo- 
dawstwo starało się granice złemu położyć i ro- 
zmyślało nad środkami i nad sposobem, którymi 
możnaby więcej chorób bydlęcych do kraju nie 
dopuścić. W tym celu została wydaną ustawa 
z d. 29. lutego 1880 nr. 35. traktująca jedynie 
o chorobach zaraźliwych , w której w pierwszym 
rzędzie kładzie warunki, jak zapobiegać choro- 
bom zaraźliwym, a w drugim rzędzie stara się 
postawić mocną fortecę, przez którąby choroby 
zaraźliwe więcej do kraju naszego przedostać 
się nie mogły, a tą fortecą jest utworzenie pasu 
30-kilometrowego wzdłuż granicy rosyjskiej. Pas 


gdy mamy już ustawę o kolejach lokalnych, jest |ten pograniczny utworzony wzdłuż granicy ro- 
nadzieja, że przyjdzie do budowy tej linii, jest |syjskiej obejmuje bardzo znaczną część kraju 
nadzi-ja także i z tego powodu, że typem kolei, |naszego bo 31 powiatów pogranicznych. 
który właśnie dziś najwięcej w kraju powinien Otóż przy uwzględnieniu ilości rewizorów 
się rozszerzyć , są koleje wąskotorowe, jako bydla, którzy specyalnie tylko w tym pasie po- 
mniej kosztowne — a tu o taką właśnie chodzi. granicznym są uprawnieni do wydawania pa- 
Nadto o ile mi wiadomo dzisiejszy minister | szportów, ustanowiono zbyt małą liczbę rewizo- 
handlu hr. Wurmbrand jest zwolennikiem kolei|rów, która absolutnie nie może wystarczyć do 
wąskotorowych, który będąc marszałkiem Sty-|zadosyć uczynienia wymogom ludności przy 
ryi z wielkiem powodzeniem tamże przepro- | żądaniu paszportów bydlęcych. 
wadzał. Ażeby zaś komisya miała dokładny obraz, 
Należy także uwzględnić i ofiarność stron |jaki stosunek jest w każdym powiecie, ilości 
interesowanych i to nietylko obywateli, zamie-|rewizorów do stosunku ilości gmin należących 
szkujących te trzy powiaty, ale także reprezen- |do pasu pogranicznego, dla tego jeżeli Wysoka 
tacyj gmin miejskich, jak Rzeszowa, Dynowa, | Izba pozwoli, wykażę dokładnie i cyfrowo tenże 


Rymanowa, Tyczyna. lInteresowani znacznymi 


stosunek w każdym poszczególnym powiecie. I tak: 


kosztami przeprowadzili trasowanie 96 kilome- | pow. Biała na 2 rewizor. obejmuje 25 gmin 
trów, wypracowane są plany, obliczone koszta| „ Chrzanów „ 8  , ” SZ - 
budowy na 240.000 zł. a plany te są tu w Wy-| „ Kraków „lili , > Hamr 
dziale krajowym’ » Wieliczka „ 18  , 5 136 , 
Jest więc rzeczą naszej magistratury au „ Wadowice, 3  , 2 26 , 
tonomicznej, ażeby tę sprawę zbadała i ja też| „ Myślenice „ 2 3 k T 
o nic więcej Wysokiej Izby nie proszę, bopro-| „ Brzesko „ 6 > s i" ©, 
szę tylko, ażeby Wydział krajowy na podstawie| „ Bochnia „ 8 , >. 162 _ 
tych planów sprawie się przypatrzył, co potrzeba| „ Tarnów » 4 5 A DOME 
uzupełnił, plan sfinansowania przeprowadził i| „ Pilzno „AH «8 5 j2 .%. 
o ile możności najspieszniej z wnioskiem kon-| „ Dąbrowa „ 8 , , 1059. 
kretnym przed Wysoką Izbę przyszedł. Pod| „ Mielec e EDA 3 367, 
względem formalnym proszę o odesłanie wniosku| „ Ropczyce „ 2  , 3 46, 
mego do komisyi kolejowej. (Brawa). „ Kolbuszowa 4  , M BiP, 
Marszałek. Jest wniosek odesłania tego| „ "Tarnobrzeg (4  , ` la a 
przedmiotu do komisyi kolejowej. Kto się ztym| „ Nisko a 5 > A + 
wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Więk-| „ Łańcut „ag 7 dag 
szość.) Jest przyjęty. „ „Jarosław „ 38 , : 29 , 
Następuje : „ Cieszanów „ 6 , A TORE” 
Pierwsze czytanie wniosku posła Kramar-| „ Rawa R. 6 , > s 
czyka w sprawie zmiany przepisów o wydawa-| „ Sokal „A= TPyż n M4 1» 
niu paszportów bydlęcych w pasie pogranicznym.| „ Kamionka, 5  , n RP 
(Aleg. 107.) . ; aa Abarnz a y 5 > 62 , 
Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. Kra-| „ Brody n TO > n 110 , 
marczyk. „ Złoczów y 4 5 n 43 a 
P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! Kiedy| m Tarnopol „ 6 » » A n 
przed kilkunastu laty Rosya zasypywała ciągle| -n Skałat an o on » ad n 
swoimi produktami kraj nasz i tak rolniczy; » Husiatyn , 3 n n n 
Galicyę, kiedy z produktami tymi ciągle zawle-| n Czortków n 2 nm n > n 
kane były do kraju naszego różne choroby| » Borszczów „ 6 7 n y n 
bydlęce a mianowicie racicowa, pyskowa a|_h Zaleszczyki 2 m n n_ 


w przeważnej części księgosusz, na który tysiące 


Otóż razem 167 rewizorów dla 2.028 gm. 
38 
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(Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. S em- 

bratowiez obejmuje przewodnictwo). 

Otóż proszę Wysokiej Izby, czy tych 167 
rewizorów w 31 powiatach, obejmujących około 
2 tysiące gmin i przeszło 300 tysięcy właścicieli 
bydła rogatego, czy mogą zadość uczynić po- 
trzebie ludności rolniczej? Otóż ja poświadczam 
Wysokiej izbie, jako naczelnik jednej z gmin 
pasu pogranicznego, że to jest absolutnie nie- 
możliwem. Jako najlepszy dowód niech posłuży 
to, że każdego roku po trzydzieści kilka petycyi 
wpływa do Wysokiego Sejmu, żeby znieść re- 
wizorów bydła—i gdyby Wysoka Izba zechciała 
przeglądnąć wszystkie petycye, to przyszłaby 
do przekonania, że lud zna po części wartość 
tejże ustawy. Zna wartość pasu pogranicznego, 
gdyż ten pas pograniczny chroni go czyli za- 
bezpiecza od tychże chorób bydlęcych i daje mu 
łatwiejszą możność spieniężenia nabytku jego. 
Ale czego lud nie znosi? — Oto nie znosi 
wszelkich uciążliwości jakie z tej ustawy wy- 
pływają. Jakież one są? Oto są następujące. — 
Najprzód przy pojawieniu się jakiejkolwiek cho- 
roby racicowej czy pyskowej w gminie, choćby 
w jednem tylko domostwie, zamyka nie tylko 
to jedno domostwo ale zaraz całą gminę. — 
Jeżeli zaś w tej gminie wydarzą się dwa lub 
trzy przypadki, wtedy tworzy się 20- kilome- 
trowy pas kontumacyjny, w którym zamyka się 
wszelkie targi i jarmarki w całym okręgu kontu- 
macyjnym, więc proszę Wysokiej Izby, gdzież 
wtedy ów włościanin może spieniężyć bydło 
swoje celem zaspokojenia potrzeb życia ? Drugim 
ciężkim procederem jest wydawanie, a względnie 
wstrzymanie paszpartu na trzodę swoją, otoż 
kiedy włościanin zechce otrzymać paszport 
w pasie pogranicznym , musi najpierw udać się 
do naczelnika gminy w celu zapłacenia taksy 
za oglądanie bydlęcia. Po zapłaceniu otrzymuje 
kwitek i ma już w ręku jeden dokument, który 
go nie uprawnia do tego, czego on właściwie 
żąda. — Z tym kwitkiem musi strona razem 
z bydlęciem swojem udać się do miejscowego 
oglądacza bydła. — Tenże po zbadaniu zdrowia 
bydlęcia wydaje mu poświadczenie zdrowia. 
Ma zatem dwa dokumenta, ale jeszcze nie o- 
siągnął tego, czego żądał, bo żądał paszportu 
uprawniającego do odesłania tego bydlęcia na 
targ, nareszcie z tymi dwoma dokumentami 
musi się udać po trzeci, a tym jest rzeczywisty 
paszport na bydło — otoż trzeba wiedzieć że 
wskutek małej liczby rewizorów trzeba nieraz 
iść milę, półtora lub dwie do siedziby rewizora 
bydła, lecz trzeba dalej zwrócić uwagę, że rewizor 
bydła ma swoje dnie urzędowe, w których okręg 
objeżdża i bydło pieczętuje. — Otóż w razie 
niezastania w domu rewizora bydła jest dla 
strony stracony czas na podróż lub też musi 
zanocować w siedzibie rewizora. W danym więc 
razie udaje się wcześnie z rana do pana rewi- 
zora w celu otrzymania paszportu ale pan rewi- 
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zor mówi, że jest c. k. urzędnikiem, a teraz 
nie jest jeszcze moja godzina urzędowa, więc 
musisz mi przychodzić w samą porę. Strona 
więc musi zastosować się do otrzymanych wska- 
zówek i czekać godziny urzędowej. Gdy już 
czas nadejdzie, idzie już po raz trzeci i je- 
żeli pan rewizor jest w dobrym humorze, to 
być może, że mu wydaje paszport, ale jeżeli 
Jego Wielmożność zechce mu kazać zaczekać 
jeszzze 2 lub 3 godziny, aż mu się spodoba 
wydać paszport? to i tak strona mimo woli 
po raz trzeci zastosować się do rozkazu musi. 


Otoż to są uciążliwości, na które lud uty- 
skuje i z tego powodu powstało ogólne żądanie 
ludu, żeby bezwarunkowo rewizorów bydła znieść 
i gdyby mnie Wysoka Izba zapytała czy jest 
dzis na czasie zniesienie rewizorów bydła, to 
jako naczelnik gminy dałbym świadectwo Wy- 
sokiej Izbie, że bez żadnej przeszkody i obawy 
dla katastru możnaby rewizorów bydła usunąć 
a czynność tę przydzielić każdej dotyczącej 
Zwierzchności gminnej, jednakże takiego wniosku 
z obawy odrzucenia go, w tej Wysokiej Izbie 
nie przedłożyłem. Powiecie mi dalej Panowie: 
rewizorów bydła usunąć nie można. bo nie ma 
obecnie sił fachowych, ktróremiby można za- 
stąpić ta ważną czynność katastru. — Ale proszę 
zauważyć, co ten rewizor w gminie działa? — 
Oto raz na miesiąc przyjeżdża , żeby opieczęto- 
wać bydło. Posiada wprawdzie u siebie spis 
czyli kataster, w którym każda zmiana ma być 
zanotowana. Ale wiemy dobrze, że wszystkie 
zmiany przybytki i ubytki bydła melduje się 
dotyczącemu naczelnikowi gminy, więc on wła- 
ściwie prowadzi ten kataster. On zapisuje 
wszelkie zmiany, a rewizor bydła przybywszy 
raz na miesiąc do gminy, odbiera niejako „ex 
offo“ od niego wykaz zaszłych zmian bydła. 


Otóż czy rewizorowie na to mają istnieć, 
aby raz na miesiąc przybywszy do gminy 
i przy opieczętowaniu bydła odebrali sobie go- 
towy wykaz zaszłych zmian? Tego nie podzie- 
lam; dalej proszę zauważyć, na czem polega 
prawdziwa czynność rewizorów bydła ? 


Według instrukcyi tejże ustawy o chorobach 
zwierzęcych , rewizor bydła ma prócz wydawania 
paszportów obowiązek kontrolowania wszystkich 
stajni co miesiąc i skonstatowania faktycznego 
stanu bydła, jednakże jest to bezwarunkowo 
niemożliwe. Jeżeli przyjedzie do większej gminy 
raz na miesiąc, gdyż nie jest wstanie wszystkie 
domostwa zwiedzić i przeprowadzić dokładną 
rewizyę, dlatego też nie jest przesadzone żą- 
danie ludu w tych petycyach nadesłanych do 
Wysokiej izby, ażeby rewizorowie zostali znie- 
sieni, gdyż czynność ta bowiem dałaby się 
z łatwością załatwić, gdyby w każdej gminie 
albo urząd gminny, albo ktoś ze znawców cho- 
rób bydlęcych był do tego specyalnie upowa- 
żniony. Możnaby w każdej gminie porobić sub- 
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rewizorów, którzyby byli oglądaczami bydła, ci 
mogliby być pouczeni przez weterynarza powia- 
towego o wszystkich chorobach bydlęcych 
i wtedy ten oglądacz jako miejscowy obywatel 
raz znałby wszystkich swoich właścicieli bydła 
powtóre byłby bliżej zetknięty z ludem i jego 
potrzebami i załabwiałby wszystkie potrzeby 
konieczne — w każdej chwili bez wszelkich 
uciążliwości ludności naszej. 7 tym wnioskiem 
jednak nie wystąpiłem, bo obawiałem się, aby 
go Wysoka Izba nie odrzuciła a zresztą jeżeli 
kraj czy Rząd chce nadal opłacać niepotrze- 
bnych rewizorów bydła, to niechże ich jeszcze 
tymczasem trzyma a nam przynajmniej na razie 
umożliwi wydostawanie paszportów bydlęcych 
w miejscu — gdyż samo wystawienie paszpor- 
tów jest niczem innem jak tylko dokumentem, 
za pomocą którego gospodarz może wyprowa- 
dzić bydlę swoje na targ, którego jeszcze nie 
zawsze sprzeda. 

Dalej pytam się czy jest jeszcze jaka inna 
uciążliwość w pasie pogranicznym , oprócz tej, 
którą wykazałem? — Otoż jest. — A tą ucią- 
liwością jest, że wszystkie przekroczenia wyni- 
kające z tej ustawy w pasie pogranicznym są 
przydzielone sądom obwodowym. 

Proszę Panów ! Ustawa powyższa o choro- 
bach zwierzęcych obowiązuje, że każde porusze- 
nie bydlęcia z domu do domu, przybytek lub 
ubytek musi się meldować w ciągu 24 godzin, 
co jest czasem niemożliwe, a czasem gospodarz 
albo sługa o tem obowiązku zapomni. — Jeżeli 
więc żandarmerya tę drobną pomyłkę skonsta- 
tuje, donosi zaraz do sądu powiatowego w pierw- 
szej instancyi, — ta wzywa na pierwszy termin, 
przesłuchując stronę jednak nie może go ukarać, 
bo ustawa tego nie dozwala, więc instancya 
pierwsza musi odesłać akta do sądu obwodowego 
a dopiero tutaj prokurator rządowy występuje, 
jakby o zbrodnię jaką i nadsyła gospodarzowi 
akt oskarżenia. Na tenże akt oskarżenia musi 
być wyznaczony osobny termin i strona musi 
czasem 5, 10, a nawet i więcej, bo czasem i 20 
mil udać się do sądu obwodowego. 

Więc proszę Panów, czy to jest uzasadnione, 
ażeby za taką bagatelę ten włościanin musiał 
stawać przed sąd obwodowy? prawda, że sąd 
obwodowy tak bardzo nie karze za te drobne 
przekroczenia, ale on został już ciężko ukarany 
tymi wszystkimi terminami i kosztami podróży. 

Proszę więc Wysokiej Izby, ażeby ten 
wniosek, który tu postawiłem, odesłała do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego, a komisya zechce 
łaskawie ten wniosek załatwić. Wszak wiadomo 
Wysokiej Izbie, że jeszcze w r. 1890 w tej samej 
sprawie wpłynął osobny wniosek od kolegów 
Rusinów, postawiony przez posła Sawczaka, 
ażeby przestępstwa tego rodzaju nie należały do 
sądów obwodowych, ale do Sądów powiatowych. 
Wysoka Izba wniosek ten przychylnie załatwiła, 
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ale do dzis dnia żadna ulga pod tym względem 
nie została wprowadzoną w życie. Była wówczas 
przy wniosku tymże nawet stosowna rezolucya 
postawiona, ale do dziś dnia po 4 latach nie 
doczekaliśmy się żadnych ulg w tym względzie. 
Dlatego ja, prosząc o odesłanie mojego wniosku 
do komisyi gospodarstwa krajowego, będę prosił 
komisyę, aby zechciała odszukać wniosek p. Saw- 
czaka i przy załatwieniu mojego wniosku posta- 
wiła stosowną rezolucyę, aby koniecznie jak 
najspieszniej te uciążliwości złagodzone zostały. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek odesłania tego 
przedmiotu do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Przystępujemy do 7. punktu porządku dzien- 
nego, w którym jest: 

Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z pro- 
jektem ustawy zmieniającej niektóre postano 
wienia ustawy krajowej z 25. czerwca 1878 
o władzach szkolnych nadzorczych. 

Do §. 6. zapisał się do głosu p. Teliszew- 
ski; udzielam mu go. 


P. Teliszewski. Wysokij Sojme! Pered- 
wsim muszu z poperednych dekotrich wyskaziw 
postawyty de jaki skonstatowania faktiw i dene- 
kotri sprostowania. Imenno wys. poczt. towarysz 
p. Barwińskij widpowidajuczy na moju promowu, 
de nekotri fakta mnoju nawedeni nawit nepraw- 
dywo de nekotri pereinaczyw. Na pidstawi ste- 
nogramiw konstatuju peredwsim, szczo ja ne 
obwyniaw uczytelstwa w zahali, inaczeby ono 
ne spowniało swoich obowiazkiw. Ja widczytaw 
tilko pyśsmo oderżane, w kotrim w perszym 
ustupi każe sia, szczo sut w powiti Turczań- 
skim w 19. wiku szkoły a po sełach tamocznych 
nema ludej, szczoby czytaty i pysaty umiły. Ja 
to potwerdyw. 

Druhij ustup, de każe sia pro te, szezo uczy- 
telstwo ne spowniaje swoich obowiazkiw, szczo 
ne uczyt', ja widczytaw, ałe zowsim jeho ne 
potwerdywjem i wyraźno skazawjem, szczo wyna 
dlaczoho szkilnyctwo ne prosperuje, łeżyt ne 
w uczytelstwi łysze w administracyi, w tim chto 
uczyt” w tim czoho uczyt! Uczytelstwa ciłoho 
jako takoho ja ne wynowaw tim mensze, poza 
jak dobre znaju szczo meży uczytelstwom sut’ 
lude prawi, pracowyti i po swoich syłach wid- 
powidajut” obowiazkom, tim mensze poza jak 
wid mene zawsihdy suť dałeki wsi insynuacyi 
i kidania obidy na stan ciłyj. Pryznaju i p. Bar- 
wińskij musyt” pryznaty szczo sut indywidua 
Źli, ałe nekoły ne pyszowjem tak dałeko, szezo- 
bym za nych robyw ciłyj stan widwiczalnym. Skon- 
statowaty takoż muszu druhij fakt towaryszom 
p. Barwińskim newirno suprotyw mene nawede- 
nyj, nenaczebym wskazaw, szczo nasza suspilnist 
i narid suprotyw szkoły idnosyw sia apatyczno 
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i nesympatyczno. Protywno ja pryznaw, szczo|żaw za widpowidne daty komentara jak teper 
narid nasz widczuwaje potribu proświty i szczo | daje. Otóż jesły teper ricz pojasnyw, to ja pryj- 


horne sia do niej. Musiat* otże buty pryczyny 
hłubsziji; jesły tak ne je i ja widkazujuczu wy- 
soko poważanomu wiceprezydentowy rady szkil- 
noj, skazawjem , szczo za mało skazaty szczo 
hrunt nepodatnyj, ałe treba pryczynu toho usu- 
nuty. Tii otóż zamity muszu z ciłoju riszuczostju 
oprowernuty i protyw nych sia zastereżty. 

Prystupujuczy do włastywoj temy $ fu sze- 
stoho, żadaju konsekwentno, szczo do stanowysz- 
cza, jakie protyw toho zakona zamawjem, inge- 
rencyi najwyższych orhaniw administracyjnych 
na oprydiłenie czysła reprezentantiw. delehatiw 
hromadzkich u radam szkilnym miscewym. 

Paragraf szestyj w teperisznym predłożeniu 
stanowyt', szczo odynoko i wykluczno rada 
okrużna szkilna je pokłykana do oprydiluwania 
czysła reprezentantiw rad hromadzkich, znaczyt' 
sia, szczo rada szkilna okrużna ne pytajuczy sia 
nikoho, maje prawo bezmeżno oprydiluwaty dla 
hromady respectiwe dla kilkoch hromad czysła 
reprezentantiw. Zdajet' sia meni, szczo to atry- 
bucya za dałeko iducza, szczo na kożdyj słuczaj 
nałeżyt” żadaty wid rady szkilnoj okrużnoj, 
szczoby widnesła sia do reprezentacyi widpo- 
widnych hromad i zażadała opinii ich, szczo do 
oprediłenia poodynokich człeniw majuczych sia 
wysłaty do rady szkilnoj miscewoj. 

Zdajet sia meni toje żadanie na skriż 
oprawdane i słuszne, bo hromady suť peredo- 
wsim pokłykani stojaty na storoży interesiw 
własnych, a jesły sia im toje prawo widbere, 
to perenosyt” sia je wykluczno na orhanizmy, 
z ustrojom hromadzkim zowsim nemajuczi nija- 
koho diła. Otóż w tim wzhladi pozwolu sobi 
postawyty poprawku pry paragrafi szestym 
i żadaju szczoby w §. 6-tym w alinei drukoj po 
słowach: „rada szkolna okręgowa“, wstawłeno 
słowa: „po wysłuchaniu opinii i wniosków inte- 
resowanych reprezentacyj gminnych“. 

P. Barwiński. Proszu o hołos. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metroholita Dr. 
Sembratowiez. Podaję do poparcia dodatek 
p. Teliszewskiego. Kto go popiera, zechce rękę 
podnieść. (Niedostateczna liczba). Nie jest. dosta 
tecznie poparty. Udzielam głosu p. Barwińskiemu. 


P. Barwiński, P. Teliszewskij widsyław 
mene do stenogramu. Tohdy, koły ja promawlaw, 
ne maw ja nahody korystaty iz stenogramu. 
Odnakoż to, szczom howoryw, to na pidstawi 
moich dosłownych zapysok  Jesły ałe p. Teli- 
szewskij pojaśniaje, szczo win zamityw protyw 
uczytelstwa ne widnosyt do zahału uczytelstwa, 
tilko do poodynokich indywidyiw, to ja tym 
moho wdowołyty sia; bo ja łysz protyw tomu 
zakidowy wystupaw nemowby win buw zwer- 
nenyj do zahału uczytelstwa a mawjem prawo 
tak zrozumity tuju sprawu, pozajak p. Teliszew- 
skij widezytujuczy słowa toho pyśma ne uwa- 


muju to do widomosty. 

Szczo do druhoho dokazu suprotyw hro- 
mady to ja takoż zanotuwaw sobi, szczo wysoko 
poważanyj towarysz p. Teliszewskij skazaw, szczo 
selane apatyczno widnosiat” sia do szkoły. Otóż 
ja takoż w tim o stilko prostuwaw toj wyskaz, 
szczo zahał naszoho selaństwa wże pryjszow do 
piznania potreby proświty, szezo domahajut” sia 
pidnesenia i rozszyrenia szkił. Otóż toj dokiz 
takoż muszu ja widperty jako neoprawdanyj 
a koły p. Teliszewskij teper daje taki» pojasne- 
nie, to mene to zowsim wdowaluje. 

Wice Marszałek JE. ks. Dr. Metropolita 
Sembratowicz. Do głosu zapisanym jest p. 
Antoniewicz. Udzielam mu głosu. 


P. Dr. Antoniewicz. Iduczy za radoju 
wysoko poważanoho p. referenta, piszowjem po 
pereczytaniu projektu do ludej, kotrych ja uwa- 
żaw za bihłych w prawi i tii sohłasno piznały, 
szczo postanowy $. 6. suť nesprawedływi, suť 
jawao krywdiaczi dla autonomii hromad i to 
samo pryznaśt meni p. referent, jesły pojaśniu 
jemu konsekwencyi toho paragrafu. 

Toj $. każe, szeczo reprezentantiw hromad 
iich zastupnykiw do radi szkilnoj miscewoj, 
wybyrajet Reprezentacya hromadzka. Ałe może 
buty komplikacya toj hromady i tohdy kożda 
wybyraje oznaczene czysło. 

Czysło ich maje wynosyty, dwa a najbil- 
sze sim. Własne dlatoho ja na takie, żadnoju 
miroju zhodyty sia ne mohu, bo tu je jawne 
majoryzowanie toj czasty reprezentacyi, a wla- 
stywo reprezentantiw rodyny, kotroj ta szkoła 
najbilsze łeżyt” na serciu. Proszu wziaty mini- 
malne czysło. 

Rada hromadska wybyraje 2 człeniw do 
radi szkilnoj miscewoj, a czysło tych rozlicznoho 
roda i sorta delehatiw bude 3, 4 abo 5, i ślido- 
watelno budut” ony mały znacznu perewahu, 
a trebowania reprezentantiw rodyny ne znajdut” 
posłuchu a nawit baczuczy szczo niczo ne zna- 
czat” w radi szkilnoj, ne budut' chodyty na za- 
sidania. Jesły nawit tych człeniw w radi szkil- 
noj miscewoj bude 5, to szcze czysło delehatiw 
możeśt” rownoważyty to i tohdy reprezentanty 
hromady ne budut mały toho hłosu i znaczinia, 
jakie im prawno sia nałeżyt chot'by dlatoho, 
szczo reprezentujut tuju czaśt hromady, kotra 
najbilsze daje na uderżanie szkoły. 


Jesły postanowy $. szestoho budut' pere- 
wedeni, budut” mohły skazaty tii, kotri najbil- 
sze dajut” na szkołu, szczo bez nych wsio ri- 
szaje sia. Szezo do czysła reprezentantiw rad 
hromadskich w radi szkilnoj miscewoj, nadijaju 
sia pewnoj stałoj normy. | je to sprawedływe. 
A takoj normy nema u nas ani ślidu i załeżaty 
ona bude wid samowoły rady okrużnoj. Rada 
okrużna preznaczyt” w odnoj hromadi dwoch, 
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w druhoj troch, w inszoj piat reprezentantiw — j Podaję najpierw do poparcia wniosek odracza- 


ałe na jakoj pidstawi? Druha rada okrużna, 
bude sia znow inszoj normy derżaty, a preciń 
poriadok wymahaje, szczoby norma buła za- 
halna dla rad okrużnych. Dlatoho szczo w za- 
koni ne baczu toj normy, kotra sia wsiuda za- 
chowuje, obstaja pry moim wneseniu i proszu 
szczoby toj parahref zwernuty komisyi szkilnoj, 
szczoby uwzhladniajuczy żadania i prawa tych 
reprezentiantiw, bodaj tu pewni stali normy 
oznaczyła , skilko człeniw rada hromadska wy- 
byraty maje do rady szkilnoj, jako swoich re- 
prezentantiw. 

Wice-Marszałek JE. ks. Dr. Metropolita 
Sembratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawea p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki. Wysoka Izbo! Znowu oskarżenia, 
które Szanowny poseł Antoniewicz wnosi prze- 
ciwko nowej ustawie. tyczą się w całej pełni 
dawnej ustawy, która dotąd obowiązuje. Nowa 
ustawa pod tym względem właśnie chce uni- 
knąć wypadku, w którymby gmina z konie- 
czności ze swoimi reprezentantami była w mniej- 
SZOŚCI. 

Podług dotychczasowej ustawy. liczba re- 
prezentantów gminy lub gmin ograniczała się 
na dwóch, najwyżej było pięciu; podług nowej 
ustawy zmienia się to wszystko na korzyść 
gmin. 

Najpierw bowiem największa ilość repre- 
zentantów wynosi siedm, wobec tego że będzie 
siedmiu, to nawet w tym najgorszym wypadku, 
który się trafić może, i przez wzgląd na który 
właśnie ta zmiana została zaprowadzoną , będzie 
nie tak, jak poseł Antoniewicz mówi  Przypu- 
$ciwszy, że jest osada, w której trzy są obrządki, 
a prócz tego jest jeszcze obszar dworski, więc 
mamy czterech delegowanych , reprezentant wy- 
działu powiatowego jest piąty, reprezentant wy- 
znania mojżeszowego będzie szósty, więc w tym 
wypadku (bo kędzie to dość duża osada) będzie 
siedmiu (a nie pięciu jak dotychczas) reprezen- 
tantów gminy. 

Tak samo, gdzie kilka gmin będzie zebra- 
nych, każda gmina będzie wybierała ilość od- 
powiedną między dwoma a siedmioma, tak, że 
nie będzie już tej anomalii, która się teraz bar- 
dzo często trafia, że gdzie jedna gmina wielka 
z kilku małemi niezdolnemi mieć własnej 
szkoły lub rady szkolnej miejscowej, jest połą- 
czona, tam wszyscy reprezentanci rady szkolnej 
miejscowej są wybrani z tej jednej wielkiej 
gminy, a z tych małych nie ma nikogo. Z tego 
powodu we własnym interesie gmin upraszam 
Wysoką Izbę, żeby raczyła przyjąć ten para- 
graf, jak go komisya przedstawia. 

Wice-Marszałek JE. ks. Dr. Metropolita 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 


Z Z Z. REZ Z: 


jący, posła Antoniewicza. Kto ten wniosek po- 
piera, raczy rękę podnieść. (Niedostateczna li- 
czba). Jest tylko pięć głosów; wniosek upadł. 

Podaję teraz pod głosowanie $. 6. Kto ten 
paragraf przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość). Paragraf 6. jest przyjęty. 

Proszę teraz p. Sprawozdawcę , o odczyta 
nie $ 7. ustawy. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

$. 7. Wybranym do rady szkolnej miejsco- 
wej może być każdy, kto jest obieralnym do 
reprezentacyi jednej z gmin, należących do za- 
kresu rady szkolnej miejscowej. Utrata prawa 
wyborczego, pociąga za sobą wykluczenie z rady 
szkolnej miejscowej. 

Od przyjęcia wyboru do rady szkolnej 
miejscowej ten tylko uchylić się może, komu 
ustawa gminna tożsamo prawo co do rady gmin- 
nej przyznaje, albo kto przez ostatnich sześć lat 
był członkiem rady szkolnej miejscowej Za nie- 
usprawiedliwione nieprzyjęcie wyboru karze rada 
szkolna okręgowa grzywnami od 20—100 zł., 
które mają być użyte na przybory szkolne dla 
ubogiej młodzieży szkolnej. 

Wice-Marszałek JE. ks. Dr. Metropolita 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, po- 
daję pod głosowanie. Kto przyjmuje §. 7. ustawy, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie $. 8. 
ustawy. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

$. 8. Każdy właściciel obszaru dworskiego 
lub obszarów dworskich, leżących w terytoryum 
R dy szkolnej miejscowej, ma prawo brać udział 
w jej obradach z głosem stanowczym, czy to 
osobiście, czy też przez swego zastępcę. Właści- 
ciel obszaru dworskiego może także wyznaczyć 
stałego reprezentanta, który mandat swój tak 
długo zatrzymuje, dopóki Rada szkolna miej- 
scowa nie otrzyma pisemnego doniesienia o jego 
odwołaniu. 

Jeżeli obszar dworski należy do kilku 
współwłaścicieli, lub jeżeli w jednej gminie 
katastralnej jest kilka obszarów, wszyscy razem 
wyznaczyć mają do Rady szkolnej miejscowej 
tylko jednego reprezentanta i jego zastępcę. 
Delegacya taka ważną jest na lat sześć. 

Jeżeli ci właściciele nie mogą się zgodzić 
na wybór reprezentanta względnie jego zastępey, 
wyznacza tychże z pośród nich Rada szkolna 
okręgowa. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Se m- 
bratowicz. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu ? 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita S em- 
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bratowicz. P. Teliszewski ma głos. 
P. Teliszewski. Wysokij Sojme! 


Ja pry tim paragrafi pozwolu sobi na odno 
zapytanie do pocztennoho pana sprawozdatela. 
Imenno chotiwbym maty widpowid” na se, jak 
bude w tim słuczajun połaczenia kilkoch misce- 
wosty do odnoj rady szkilnoi w odyn okruh: 
kto bude reprezentantom cerkwy na pidstawi 
8. 4.? Bo sły kilka hromad a może czasto kilka 
parochii bude połuczenych w odnu radu szkilnu 
miscewu, to bude w tim wzhladi sumniw i pid 
tym wzhladom ne ma wyrazno skazane, kto 
tohdy zastupaje cerkow. Jest skazano tilko 
w druhoi alinei, szczo koły w odnoi miscewosty 
jest dwoch abo bilsze świaszczennikiw, to tohdy 
włast” cerkowna wyznaczuje. Ałe w tim słuczaju, 
koły połuczenie jest w odnu radu szkilnu mi 
scewu w toj sposib, szczo jest kilka miscewosty, 
a w kożdoi jest okremyi paroch, to na toj słuczaj 
niczoho ne perewydżeno i ne skazano kto go 
desygnowaty bude do zastupłenia, bo wyraźno 
pidnoszu, szczo alinea druha obnimaje tilko toj 
słuczaj, szczo do odnoi miscewosty: „Koły 
w odnoi miscewosty jest dwoch abo bilsze 
duszpastyriw toho samoho wyznania i obrjadu, 
to wyższa właśt cerkowna wyznaczuje toho, 
kotryj z nych maje buty ezłenom Rady szkilnoi 
miscewoi*. 


Jest tut prosta dumaju pohybka zakona 
czerez perepysanie łysz toi postanowy z pered- 
stawenia dawnoho zakona a neuwzhlanenia 
wytworenia dawnych obstawen czerez postano- 
wenie $. 8. W tim wzhladi chotiwbym maty 
widpowid” pocztennoho pana sprawozdatela 

Maju szcze szezo do paragrafu 8 sumniw, 
szczo do toho zastupnyctwa. Paragraf 8. w pra- 
wytelstwennym  predłożeniu. a takoż czerez 
komisiju proponowanyj, wprowadżuje do rad 
szkilnych miscewych w mistce włastytela obszaru 
dwirskoho zastupnyka. i rozriżniaje toto za- 
stupnyctwo na dwa rody i tworyt dwa zastu-! 
pnyctwa, odno skazawbym wid słuczaju do 
słuczaju — von Fall zu Fall—a druhoho roda 
zastupnyctwo maje buty stałe. 


Zdaje sia meni, szczo wwedenie takoho 
zastupnyka obszaru dworskoho w rady szkilmoi 
miscewoi na se, szczoby win interesowaw sia 
szkołoju, ne jest szczasływe, ne może społnyty 
toho zadania i obowiazkiw, jakich zakon wid 
reprezentanta obszaru dworskoho sia domahaje. 
Bo wydyte Panowe w zahali agenda ciłoi Rady 
szkilnoi misceewoi, sły maje maty jakuś wahu, 
dla szkilnyctwa musyt buty tiahła i konse- 
kwentna. Jakżesz choczete Panowe domahaty 
sia, toho wsioho wid takoho czynnyka, kotryj 
nyni jest na zasidaniu a zawtra ni, kotryi ne 
jest au courant z tymy wsimy zadaczamy rady 
szkilnoj mistcewoi a prychodyt na zasidanie 
dla toho, szczo włastytel obszaru dwerskoho 
pryjty ne mih, buwbym za nedopuszczeniem 
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takoho. Neprysutnist odnoho człena ne może 
prynasty tak i szkody, jak takie zastupnyctwo, 
sły na odnym zasidaniu bude odyn, na druhym 
inszyj a na tretym znowu inszyj. 

Pryznaju toto, szezo włastytel obszaru 
dworskoho ne wse i ne w kożdoi Radi szkilnoi 
miscewoi może braty uczaśt, ałe chotiwbym 
szczoby win buw obowiazanyj ustanowyty za- 
stupnyka stałoho. Takim stałym zastupnykom 
najwidpowidnijszym buwby nastojatel obszaru 
dwirskoho, a respectiwe słyby nemih braty 
uczasty włastytel w diłowodztwi Rady szkilnoi 
miscewoi, szczoby buw obowiazanyj daty za- 
stupnyka stałoho postojannoho, a ne wid słu- 
czaju do słuczaju. 

W tim wzhladi pozwolu sobi postawyty 
poprawku a imenno, szczoby  wyczerknuty 
ustup w $. 8. w perszoi alinei po słowach: „Czy 
to osobiście“, dalszyj ustup, tak szezoby zwuczaw 
w toi sposib : 

„Czy przez przełożonego obszaru dwor- 
skiego, czy też w końcu przez stale zamianować 
się mającego zastępcę. 

„Stały zastępca przez właściciela obszaru 
dworskiego zamianowany zatrzymuje swój man- 
dat tak długo i td.* 

Dlatoho żadanie moje o stilko jest opraw- 
dane i na interesach szkilnyctwa operte, bo sły 
budy czotyry, abo piet zasidań rady szkilnoj 
miscewoj, a włastytel obszaru dwirskoho na pid- 
stawi toho zakona na kożde sasidanie jakohoś 
inszoho zastupnyka dast, to zdajet sia meni, 
szczo to ne jest wskazane, ani szczasływe dla 
diła Rady szkilnoj miscewoj. 

Ne budu stawlaty poprawki, ałe muszu 
wyskazaty uwahu i szczo do tretoj alinei toj po- 
stanowy, hde Radu szkilnu okrużnu zakon obo- 
wiazuje szczoby tam, hde jest kilkoch spiwwła- 
styteli obszaru dwirskoho, dokończe zastupny- 
kiw z poserednych imenowała. 

Zdajet sia meni, szezo takie wiazanie Rady 
szkilnoj ne jest widpowidne. 

Jesły ne wiażetie rady szkilnoj, szezo do 
imenowania czysła wzhladom hromad, to ne po- 
wynni buty wiazani radi okrużui szczo do ime- 
nowania delehatiw na człeniw radi szkilnoj mi- 
scewoj, bo czasto można łyczyty sia, szczo 
w danim słuczaju rada miscewa nolens volens 
bude musiła imenowaty czołowika, o kotrim z ho- 
ri bude pereświdczena, szezo ne widpowist ani 
toj hidnosty, ani ne spownyt swoich obowiaz- 
kiw. A potom i wtim słuczaju, sły spiwwłasty- 
teli obsiahu ne budut sia mohły pohodyty z so- 
boju, czyż ne lipsze szczoby Rada okrużna ne 
buduczy zwiazana, pisla swoho mninia zaime- 
nuwała toho, koho za najwidpowidnijszoho 
uważaje. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sem brato wicz. Podaję do poparcia poprawkę 
p. Teliszewskiego, która brzmi (czyta) : 
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dodać po słowach: „czy to osobiście“ słowa: 
„czy przez przełożonego obszaru dworskiego 
czy też w końcu przez stale zamianować się 
mającego zastępcę. 

Stały zastępca przez właścicieła obszaru 
dworskiego zamianowany zatrzymuje swój man- 
dat tak długo i td.* 

Kto popiera tę poprawkę, raczy rękę pod- 
nieść. (Niedostateczna ilość). Nie jest dostate- 
cznie popartą. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Antoniewicz ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Wysokij Sojme! Zda- 
wałoby sia, szczo my może moi Panowe pidno- 
symo hołos dla jakojś demonstracyi abo dla ja- 
kojś borby. Ja w poślidnym moim promowłeniu 
wyskazaw wyraźno, o szczo meni chodyt. Cho- 
dyt meni o toje, szczcby reprezentacji rodyny 
zapewnyty bilsze wljanje w radi szkilnoj misce- 
woj. Pocztennyj p. referent w swojej widpowidy 
bilsze mensze mene uspokoiw i jabym buw sło- 
wno na toje prystaw, jesłyby tii uspokojajuczy 
słowa buły i w paragrafi umiszczeni. Ale tii sło- 
wa a toj $. 6. sut z soboju w borbi. Se jest naj- 
jaśnijsze w świti (czyta): 

„Ilość reprezentantów jednej gminy w ra- 
dzie szkolnej miejscowej będzie wynosiła naj- 
mniej dwóch najwięcej siedmiu“. 

Dla toho proszenie moje buło ciłkom skro- 
mne i sprawedływe, szczoby ciła sprawa jeszcze 
raz do komisyi wernuła, i szczoby ne bulo pry- 
czyny do widkynenia ustawy, kotra jest jasna. 

Piszow ja do Kanosy i radyw ja sia ludej 
bihłych w prawi. Otże jesły do $. 8. tak łaho- 
dne wnesenie p. Teliszewskoho buło widkynene 
i tak łahodna poprawka ne buła nawit poperta, 
to ja ne możu maty nadiji, szczoby moi uwahy 
buły uwzhladnene. To tylko dodam, szczo toj pa- 
ragraf ne jest jasnyj, a nawit czast toj posta- 
nowy budet dla spraw szkilnyctwa ne dobre. 


Meni by sia łuczsze podobało, szezoby ob- 
szar dwirskij maw reprezentanta, szczoby maw 
hołos w radi szkilnoj miscewoj, ałe szczoby ne 
maw toj prywylegji jakohobud zastupnyka wy- 
znaczaty. Bo toj zastupnyk skazaty może: „Ja 
ne znaju, czy toj, kotryj mene wysław, shodyt 
sia na moje słowo, może win toje widkłycze*. 
Toj zastupnyk ne bude maw stysłoj plenipoten- 
cyi i jeho rada ne zdiaśt sia czasom na niczo. 

Ciła stylizacja toho paragrafu jest taka, 
szczo jesłyby chto chotiw proces westy to może, 
bo tu dużo ne jasnosty i pryczyn do narikania 
i procesiw. Dlatoho toj paragraf kwalifikuje sia 
do toho, szczoby jeho komisja szcze raz pid 


(Przewodnictwo obejmuje Marszałek). 
swoju uwahu wziała. 


Wnesenia żadnoho ne stawlaju, bo znaju, 
szczo ne bude pryniate, 
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Marszałek. Nikt głosu nio żąda? (Nikt). 
Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. Na zapytanie p. Antoniewicza muszę 
odpowiedzieć, że wyraźnie przecież stol, że re- 
prezentacya gmin dla gmin połączonych w tym 
okręgu może być przynajmniej z dwóch najwię- 
cej siedmiu członków. Ale podobna ustanowa 
istniała także i przedtem. Wtedy było powie- 
dziane, że możo być tych panów najwięcej pię- 
ciu, i dlatego mówiłem w mojem poprzedniem 
przemówieniu, że ustawa ta na każdy sposób 
ilość reprezentantów gmin tylko powiększa a nie 
pomniejsza, wpływ ich osobisty wzmacnia a nie 
osłabia. 

To w odpowiedzi na interpelacyę. Więcej 
nie zostaje mi do powiedzenia, skoro żadnych 
wniosków lub poprawek nie postawiono. 

Marszałek. Poprawka p. Teliszewskiego 
nie została popartą, innych niema, podaję więc 
pod głosowanie paragraf ten w brzmieniu ko- 
misyi. Kto przyjmuje $. 8. raczy rękę podnieść. 
(Większość). Paragraf 8. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech Dzieduszy- 
cki (czyta): 

$. 9. Rada szkolna miejscowa ma starać się 
troskliwie o interesa materyalne szkoły, jakoteż 
popierać powagę szkoły i nauczycieli. 

W szczególności winna Rada szkolna miej- 
scowa w granicach każdocześnie obowiązujących 
ustaw i rozporządzeń : 

1) Zarządzać funduszem szkolnym miejsco- 
wym, tudzież majątkiem zakładowym szkolnym, 
z zachowaniem postanowień aktów fundacyjnych, 
tudzież czuwać nad tem, aby prestacye w natu- 
raliach na rzecz szkoły i nauczyciela regularnie 
były uiszczane. 

2) Starać się o dostarczanie szkole potrzeb- 
nego budynku, gruntów i sprzętów szkolnych, 
jakoteż o utrzymanie ich w dobrym stanie i pro- 
wadzić inwentarz własności szkolnej. 

3) Wpływać drogą zachęty i rady na ro- 
dziców i opiekunów, ady dzieci do szkoły posy- 
łali i przyczyniać się do wykonywania przymusu 
szkolnego. 

4) Starać się o książki szkolne i inne środki 
pomocnicze dla ubogich uczniów, jak niemniej 
zakupno i utrzymanie przyborów naukowych. 

5) Czuwać nad zachowaniem się młodzieży 
szkolnej po za szkołą. ; 

6) Godzić wedle możności spory nauczy- 
cieli z gminą lub członkami gminy, o ile spory 
te wynikają ze stosunków szkolnych. 

7) Czuwać nad udzielaniem nauki w prze- 
pisanej liczbie godzin i w czasie planem nauki 
wskazanym i udzielać urlopu nauczycielom w gra- 
nicach osobnymi przepisami określonych. 

8) Zawiadamiać Radę szkolną okręgową © 
wszystkiem, co pod jakimkolwiek względem, czy 
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to materyalnie czy moralnie, niekorzystnie wpły- 
wa na szkołę a czego Rada szkolna miejscowa 
usunąć nie może. 

9) Podawać wyjaśnienia, opinie i wnioski 
reprezentacyi gminnej i władzom przełożonym, 
bądź z własnej inicyatywy, bądź na żądanie. 

10) Wykonywać wszystko, co jej na mocy 
ustaw i rozporządzeń wyższych władz szkolnych 
poruczonem zostanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 

P. Teliszewski. Prossu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 

P. Teliszewski. Do toho paragrafu cho- 
tiw ja postawyty dejaki poprawki, a immenno 
chotiwjem stanuty na zasadi postanowy dawnoho 
zakona, chotiwjem żadaty, szczoby prywerneno 
radi szkilnoj miscewoj dejaki atrybucji, dawnij- 
szym zakonom jeji pryznanych. Tym bilsze po- 
czuwaw ja sia do toho obowjasku, poneże ja 
kilka razy uczuw słowa zstorony p. sprawozda- 
tela, szczo tak prawytelstwenne peredłożenie jak 
i komisyine derżało sia hruntu dawnijszoho za- 
kona i szczo w dawnijszym zakoni buło to pe- 
renesło sia do zakonu nowoho. A hde ja wyska- 
zywaw na zminy i chotiw zminy, tohdy tak 
wys. pocztennyj Wiceprezydent krajewoj rady 
szkilnoj jak i p. sprawozdatel zbywały mene ar- 
gumentamy, szczo w dawnym zakoni toho ne 
buło i nema potreby zaprowadyty w teperisznym 
zakoni. 

Chotiwja imenno postawyty poprawku, szczo- 
by — jak to do nyni buło — radi szkilnij mi- 
scewoj bułe oprydiłeno rozporjadyty o czasi na- 
uki, koły nauka dnewna maje udilowaty sia. czy 
rano, czy po obidi, czy wid semoj, czy wid woś- 
moj hodyny. Se jest żadanie sprawedływe i dla- 
toho ja chotiwbym decyzja w tim wzhladi zo- 
stawyty radi szkilnoj miscewoj, kotra znajuczy 
miscowi obstawyny, bude znała, koły dla ludno- 
sty jest najlipsza pora do uczaszczania do szkoły, 
imenno, szczoby ne buła taja pora, koły ciłyj 
narod selskij zaniatyj w praci rilnoj. 

Chotiwjem postawyty zapytanie, żadajucze 
pojasnenia, czomu eliminowano doteperisznu po- 
stanowu, kotra pryznawała radi szkilnoj misce- 
woj prawo układaty budżet, preliminar i obo- 
wiazok składania rachunku pered hromadoju. 
Taja postanowa zistała opuszczena. Dalsze czomu 
wykineno takoż postanowu w syli kotroj prysłu- 
howało radi miscewoj prawo wykazowaty neu- 
czaszczajuczych ditej, poriwnywajuczy z takymy 
wykazamy zrobłenymy uczytelamy szczo tyżdeń. 
Dalsze czomu eliminowano postanowu, kotra roz- 
wojowy szkilnyctwa mohła pry nynisznym stani 
duże prysłużyty sia, czomu eliminowano posta- 
nowu na karnist a redukuje sia do obowjazku 
donoszenia do rad szkilnych okrużnych o pro- 
wadżeniu sia uczyteliw. Czomu widbyraje sia 
radi szkilnoj miscewoj prawo rozkładania wyda- 
tkiw pisla obowiazujuczych prypysiw? Na te 
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chotiwjem maty wyjasnenie. Jeśm pereświdcze- 
nyj, szczo widobranie tych praw ne jest opraw- 
dane, ałe w wydi tych faktiw, szczo poprawki 
ne uzyskajut popertia poprawok stawlaty ne bu- 
du. Wyrażaju tilko żal, szczo w tym słuczaju 
rada szkilna miscewa terjaje prawo odno za dru- 
hym. Dlaczoho, toho ani z motywiw predłożenia 
prawytelstwennoho ani z motywiw p. sprawo- 
zdatela widczytaty ne możu. 

Dla toho faktu ne stawlajn żadnoj po- 
prawki i zadowolu sia tym, szezo protyw tomu 
hołos zabraw i maju wnutriszne zadowołenie, 
szczom mij obowiazok po mojej sowisty spownyw. 

P. Dr. Bobrzyński. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Bobrzyński ma głos. 

P. Dr. Bobrzyńsski. Po przemówieniu 
p. Teliszewskiego w debacie wstępnej, w której 
twierdził, iż atrybucye rady szkolnej miejscowej 
zostały okrojone i zmniejszone, byłem przeko- 
nany, że w §. 9. gdzie właśnie o te atrybucye 
chodzi, postawi cały szereg poprawek i pokaże 
w jakim kierunku chciał atrybucye rady szkol- 
nej miejscowej rozszerzyć. I dlategp z pewnego 
rodzaju ciekowością słuchałem jego przemówie- 
nia. Pokazało się jednak, że wnioski p. Teliszew- 
skiego nie sięgają daleko. Szanowny poseł żąda, 
aby była mowa w tym paragrafie o budżetowa- 
niu przez Radę szkolną miejscową, o prawie 
przedkładania rachunków i rozkładaniu wyda- 
tków. Na to odpowiadam. Pod tym względem 
projekt niniejszy nie robił żadnej zmiany, albo- 
wiem ta cała kwestya została ustawą z dnia 24. 
kwietnia 1894 uchwaloną dokładnie i szczegó- 
łowo. Dlatego nie było można powtarzać tych 
wszystkich postanowień tamtej ustawy, wystar- 
czyło tylko odwołać się do nich i powiedzieć 
że nie rada szkolna miejscowa ma „zarządzać 
funduszem szkolnym tudzież majątkiem w gra- 
nicach każdocześnie obowiązujących ustaw i roz- 
porządzeń*, a więc w myśl ustawy z przeszłego 
roku i rozporządzenia na jej podstawie wydanego, 
które to obie rzeczy nie zmniejszyły atrybucyi rady 
szkolnej miejscowej, lecz rozszerzyły ją znakomicie. 

Drugi punkt przemówienia odnosił się do 
kwestyi uczęszczania do szkoły. Szanowny poseł 
zarzucał, że Rada szkolna miejscowa nie ma 
przyznanego prawa przygotowywania wykazów. 
Muszę na to zwrócić uwagę, żeśmy przed paru 
dniami uchwalili ustawę o uczęszczaniu do szkoły 
w której było to wszystko omówione i określone 
tak, że tu tego wszystkiego powtarzać nie po- 
dobna. Tam jest dziesięć paragrafów o tem tra- 
ktujących, a tu tylko powiedziano (czyta). 

„Wpływać drogą zachęty i rady na rodzi- 
ców i opiekunów, aby dzieci do szkoły posyłali 
i przyczyniać się do wykonywania przymusu 
szkolnego“, oczywiście także „w granicach 
obowiązujących ustaw i rozporządzeń“, a więc 
ustawy, któreśmy przed kilku dniami uchwalili. 

Jedyna kwestya postanowienia, kiedy ma 
się odbywać nauka, określenia pory dnia, zna- 
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lazło ograniczenie. Tu p. poseł ma racyą. — Ale 
praktyka dawniejsza wykazała, że wprowadzenie 
takiego postanowienia było rzeczą trudną, ponie- 
waż niektóre Rady szkolne miejscowe nie fun- 
gowały, inne tą materyą zająć się nie chciały, 
tak, że Rady szkolne okręgowe to załatwiać 
musiały. Jeżeli jednak czy rada miejscowa, czy 
reprezentacya gminna postanowi w tym kierunku 
żądania racyonalne, wpływem gospodarskich sto- 
sunków uzasadnione, to władza wyższa nie będzie 
miała żadnego interesu, aby w tym kierunku ży- 
czeniom ludności się sprzeciwić. — Owszem 
w interesie jest władzy takie godziny dla nauki 
znaleść, aby zapewniły frekwencyą jak nie mniej 
dobry postęp nauki. Wskutek tego mnszę powie- 
dzieć na podstawie deświadczenia, — że było 
niewłaściwem zostawiać decyzyą w ręku rady 
szkolnej miejscowej. Ale mogę wskazać, że rada 
szkolna miejscowa ma tu prawo i obowiązek 
przedstawiać swe wnioski, które w każdym razie 
uwzględnione będą. 

P. Teliszewski. Proszu o holos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 

P. Teliszewski. Ja derżuczy sia tekstu 
peredłożenia uważawjem za mij obowiazok kwe- 
stju budżetowania i składania rachunkiw poru- 
szyty, a to dlatoho, by na budusznist buło jasne, 
szczo prawo to, chotiaj tu ne obniate, na pid- 
stawi zakona z r. 1894 maje rada szkilna wy- 
konywaty. — Pojasnenje p. wiceprezydenta usu- 
waje wsiaki sumniwosti in non. Znaju dobre 
o tim, szczo w zakoni z r. 1894 to jest ałe takoż 
muszu zwernnty uwahu p. wiceprezydenta, szczo 
tam ne ma toho wyrazne skazano, i to z toho 
zakona, kotryj teper uchwalajemo, ne naśliduit, 
tam ne skazano wyraźno o preliminowaniu i skła- 
daniu rachunkiw ałe skazano zdaje sia meni 
w $. 6. al. 2. szezo rada szkilna preliminuje wy- 
datki. 

Pojasnenie p. wiceprezydenta sut toho roda, 
szczo one musut słażyty za pidstawn do wyko- 
nania toho zakona i pid alineu 1 subsumajet 
sia zahalnu hospodarku, budżet i składanie ra- 
chunkiw. 

Ne oderżałjem na dwi sprawy witwiti, 
a imenno czy rachunki majut buty składani 
w hromadi (bo w zakoni z r. 1894 toho nema) 
a druhe czomu czuwanie, kotre buło doterisznu 
atrybucyu zistało zminene i znesene i zistało 
zaminene na obowiazok donoszenia o wedeniu sia 
uczytelstwa w szkoli o wedeniu uczytela w za- 
hali i o całoj szkoli Szezo do perszoj sprawy, 
o tilko mohu pryniaty jako widpowid to, szczo 
buło skazane pry generalnoj dyskusyi, hde di- 
istno prawa Rady szkilnoj mistcewoj zistały 
określone. 

Poprawki nijakij ne stawlaju, odnakoż z toj 
dyskusyi wynikaje, oskilko sia ona pryczynyła 
do diistnoho pojasnenia, szczo preliminowanie 
składanie rachunkiw i diłowodztwo 1najet nałe- 
żyty do rady szkilnoj mistcewoj. 
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P. dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma glos. 

P. dr. Antoniewicz. Ne choczu doświt- 
czyty toho losu, szczo p. Teliszewskij, odnakoż 
uwahy stawlaty wilno, a nawit proszenia, tim 
bilsze, szczo wsi możut sia perekonaty szczo ja 
choczu pojasnenja sprawy. Ja choczu ricz ko- 
rotko traktowaty, ne roztiahaju uwah do ciłoho 
paragrafu tilko do odnoj alinei i proszu, szczoby 
komisya zwołyła tuju alineju wygładyty by tak 
ne wyjszła, bo to, szczo p. Teliszewskij skazaw 
jest prawda. — Jest wpeczatlinie tych słiw takie, 
szczo rada szkilna maje obowiazok „delatorski*. 
Jabym to skorsze poper, szczoby stylizacyu zmi- 
nyty bo jak zwistno, nowy projekt widberaje 
radi szkilnoj mistcewoj ingerencyu nad szkołu pid 
wzhladom pedagogicznym i dydaktycznym — 
a oczywydno donos toj ne bude mistyw riczy 
dydaktycznych i pedagogicznych, bo rada szkil- 
na mistcewa ne ma pid tym wzhladom kompe- 
tencyi. — Jesły kto powynen donosyty o szkoli 
mistcewoj, to toj, kotryj ma ingerencyu a piśla 
ninijsznoho projektu maje krim inspektora obo- 
wiazek także predsidatel rady szkilnoj i toj maje 
prawo wizytowaty szkołu. — Ałe krom peredsi- 
datela bude szcze toj zastupnyk i czasom prywatna 
ciłkom osoba bude mała bilsza ingerencyu jak rada 
szkilna mistcewa i reprezentanty rodyny. Ale tu 
szcze jest nowy inspektor, kotryj maje prawo ohla- 
daty szkołu i inspektorowaty, a tym jest osoba, ko- 
tru piśla postanowy $. 16. rada szkilna okrużna 
pereznaczyt. Każn to do toho, szezo tu jest trech 
inspektoriw, oden peredsidatel rady szkilnoj mistce- 
woj, druhy toj kotroho win upoważnyt, a tretyj 
toj, kotroho rada szkilna okrażna upoważnyt. 

Otoż chotiwbym, szczoby toj ustup mib buty 
usuneny bo w procim jesły pereczytamy do kiń- 
cia tuju alineju, perekonamy sia, szczo wymahaje 
sia wid rady szkilnoj mistscewoj, szezoby: „za- 
wiadamiała radę szkolną okręgową o wszytkiem, 
co niekorzystnie wpływa na szkołę, a czego rada 
szkolna miejscowa usunąć nie może* a więc jesły 
sia komin zawałyt, szczo treba ho naprawyty, szczo 
sia piece walut, abo szczo drewa potribno dowozyty. 
Dlatoho to sia meni wydaje szezo to maje charakter 
delatorski i uważaju, szezo ne rada szkilna mist- 
cewa maje prawo i obowiazok zawiadamiaty ale tii 
kotry majut prawo do toj szkoły a imenno 1n- 
spektor i predsidatel rady szkilnoj okrużnoj. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. Jakkolwiek wobec tego, że nie ma ża- 
dnej poprawki, móglbym zaniechać odpowiedzi, 
jednak mniemam, że należy zwrócić uwągę' 
Wys. Izby, że p. Antoniewicz najpierw na część 
swoich zarzutów sam sobie odpowiedział. — To 
czemu władza szkolna nie może sama zaradzić, 
to jest to, co pochodzi ze względów moralnych 
czy materyalnych, tj. takich, które w braku egze- 
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kucyi u rady szkolnej nie dadzą się osiągnąć, 
ze względów materyalnych, które np. wskutek 
ubóstwa gmin nie dadzą się osiągnąć i wreszcie 
z moralnych, które z rozmaitych stosunków 
szkolnych, ze sposobu w jakim nauka bywa 
udzielana. — Co do tych zatem rzeczy, co do 
których nie mogą rozporządzać, mogą rady 
szkolne miejscowe swoje zdanie wygłosić. 

Nie wypowiedziałem zdania, jak tu wygło- 
szono, a które wygląda tak, że radę szkolną 
miejscową należałoby zredukować ad nihil czy 
to mianowany delegat, czy to przewodniczący 
rady szkolnej miejscowej, czy to jego zastępca do 
nadzorowania mianowani mieli prawo donosić 
wprost do rady szkolnej okręgowej, a rada 
szkolna miejscowa tego prawa by nie miała. — 
Wtenczas dopiero, gdyby to nie miało przejść 
przez dyskusyę rady szkolnej miejscowej, miałby 
p. Antoniewicz słuszność, że najważniejsze prawa 
zostały Radzie szkolnej miejscowej odjęte. — 
Zdaje mi się, że komisya zrobiła dobrze, zosta- 
wiając prawo donoszenia radzie szkolnej miejsco- 
wej. — Zdaje mi się, że jeśli tu wogóle można 
mówić o denuncyacyi, to złość ludzka mogłaby 
powiedzieć, że denuncyacya jest to, co doniesie 
reprezentant rady gminnej do rady szkolnej 
okręgowej, ale nie potrafi złość ludzka powie- 
dzieć, że denuncyacyą jest to, co wypłynęło z na- 
rad rady szkolnej miejscowej, która rozważyła 
np. że tak dalej Iść nie może jak dotąd i o tem 
zawiadomiła radę szkolną okręgową. Tak samo 
jak nie jest denuncyacyą to, jesli między nami 
dadzą się słyszeć pewne utyskiwania na istnie- 
jące instytucye, których naprawa wchodzi w atry- 
bucye tej Wysokiej Izby, tak samo nie jest de- 
nuncyacyą uchwała rady szkolnej miejscowej 
zawiadamiania o tem, co się złego w szkole 
dzieje. — Dla tej przyczyny proszę Panów, aby- 
ście wniosek komisyi przyjęli, warujący powagę 
rady szkolnej miejscowej a broniący ją od po- 
dejrzeń denuncyacyi. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje $. 9. w brzmieniu komisyj, 
raczy rękę podnieść. (Większość). §. 9. jest 
przyjęty. è 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki. (czyta): 

§ 10. Z pod władzy Rady szkolnej miej- 
scowej wyjęte są szkoły ćwiczeń, połączone ze 
seminaryami nauczycielskiemi; tam tylko, gdzie 
szkoły takie w całości lub częściowo utrzymane 
są ze środków gminnych, ma nad niemi Rada 
szkolna miejscowa władzę określoną w §. 9 
ustępie 1. 2. 4. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 


żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 10, zechce rękę. podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Sprawozdawca p Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 


28. stycznia 1895. 


$. 11. Członkowie Rady szkolnej miejsco- 
wej wybierają z pomiędzy siebie absolutną wię- 
kszością głosów przewodniczącego i jego zastę- 
pcę na przeciąg lat trzech. 

Nauczyciele szkół podlegających Radzie 
szkolnej miejscowej nie mogą jej przewodniczyć. 

Gdyby przewodniczący lub jego zastępca 
z powodu jakiejkolwiek przeszkody nie mógł 
przewodniczyć na posiedzeniu, kieruje obradami 
najstarszy wiekiem z obecnych członków Rady 
szkolnej miejscowej 

Rada szkolna miejscowa, skoro się ukon- 
stytuowała , donieść o tem powinna reprezen- 
tacyi gminnej, względnie reprezentacyom gmin- 
nym i Radzie szkolnej okręgowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 11, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): z 

$. 12. Termina zwyczajnych posiedzeń Rad 
szkolnych miejscowych oznacza Rada szkolna 
krajowa drogą rozporządzenia. 

Przewodniczący może jednak zwołać nad- 
zwyczajne posiedzenie, ilekroć uzna to za po- 
trzebne, winien zaś to uczynić w przeciągu 
trzech dni, jeżeli tego Rada szkolna okręgowa 
lub dwóch członków Rady szkolnej miejscowej 
zażąda. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 12, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 

$ 13. Do ważności uchwał potrzebna jest 
obecność przynajmniej połowy członków i abso- 
lutna większość głosów. Przewodniczący ma 
prawo głosowania, a w razie równości głosów 
to zdanie staje się uchwałą, za którem przewo- 
dniczący głosował. 


Przewodniczący ma prawo zawiesić prze- 
prowadzenie uchwał, sprzeciwiających się według 
jego zdania ustawie albo interesom szkoły, ma 
jednak w takim przypadku do trzech dni sprawę 
przedstawić do rozstrzygnięcia Radzie szkolnej 
okręgowej. 

Zażalenia przeciw rozporządzeniom Rady 
szkolnej miejscowej idą do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Wnosić je należy w przeciągu ośmiu dni 
po doręczeniu w Radzie szkolnej miejscowej i 
mają moc odraczającą, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 18, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta); 
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$. 14. Żaden z członków Rady szkolnej 
miejscowej nie może brać udziału w obradach 
i głosowaniu nad sprawami tyczącemi się inte- 
resów jego lub jego rodziny aż do czwartego 
stopnia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 14, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 

$. 15. Jeżeli członkowie Rady szkolnej 
miejscowej, mimo należycie doręczonego im we- 
zwania, na posiedzenie Rady szkolnej miejsco- 
wej nie przybyli w wymaganym komplecie, a 
sprawa zwłoki nie cierpi, obecni na posiedzeniu 
członkowie mogą ją sami uchwalić. 

W sprawach zaś nieprzewidzianych i tak 
naglących, że wszelka zwłoka byłaby połączoną 
ze szkodą szkoły, może przewodniczący sam 
wydać zarządzenie, jeżeli bezzwłoczne zwołanie 


Rady szkolnej miejscowej nie jest możliwem ; | 


winien jednak na najbliższem posiedzeniu podać 
wydane rozporządzenie do zatwierdzenia. 

Z wyjątkiem tego jednego przypadku nie 
służy prawo wydawania zarządzeń ani przewo- 
dniczącemu, ani pojedynczym członkom, lecz 
jedynie Radzie szkolnej miejscowej jako takiej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 15, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 

$. 16. Przewodniczący jest organem wy- 
konawczym Rady szkolnej miejscowej, podpisuje 
jej uchwały i pisma i prowadzi jej kasowość i 
i rachunki, o ile rzecz ta nie jest przekazaną 
kasie gminnej. Do wykonania ważniejszych 
uchwał może jednak Rada szkolna miejscowa 
dodać mu jednego lub dwóch swoich członków. 

W szczególności obowiązkiem jest przewo- 
dniczącego celem wykonania bezpośredniego nad- 
zoru nad szkołami w zakresie przyznanym Ra- 
dzie szkolnej miejscowej zwiedzać szkołę peryo- 
dycznie i donosić Radzie szkolnej miejscowej 
o potrzebach szkoły i o przeszkodach natury 
materyalnej lub moralnej, które należy usunąć. 


Gdzie stosunki tego wymagają, tam Rada 
szkolna okręgowa może do wyręczenia prze- 
wodniczącego z pośród członków Rady szkolnej 
miejscowej mianować osobnego nadzorcę szkol- 
nego, przekazując mu prowadzenie kasowości i 
rachunków, wykonywanie zarządzeń Rady szkol- 
nej miejscowej , wreszcie peryodyczne zwiedza- 
nie szkoły i zdawanie o niem sprawy Radzie 
szkolnej miejscowej. 

Zwiedzanie szkoły przez inne osoby, z urzędu 
do tego nieupoważnione, zależne jest od specy- 
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alnego zezwolenia przewodniczącego Rady szkol- 
nej miejscowej. 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 

P. Dr. Okuniewski. Moja poprawka zmi- 
rjaje do opuszczenia ustupu tretioho. Zazna- 
czywjem w generalnoj dyskusji, szczo jeśm tomu 
protywny, szezoby Rada szkilna okrużna mała 
prawa wyruczowaty peredsidatela Rady szkilnoj 
miscewoj czerez koho inszoho, zaznacząju to 1 
teper, chot prawda bez nadiji tak jak mij towa- 
rysz p. Teliszewski, szczob poprawka ta buła 
pryniata. Koły Rada szkilna okrużna może 
suspendowaty ciłu Radu szkilnu miscewu i usu- 
waty predsidatela, to czyż to ne dosyt” atrybucji ? 

Ja ponymaju stanowyszcze Rady szkilnoj 
okrużnoj, kotra chocze maty wsiudy wilnu ruku; 
ja to stanowyszcze rozumiju, szczo może sia 
Rada okrużna toho domahaty. Ałeż my zastu- 
pnyki narodu musymo czej stojaty na stanowy- 
sku wpływu narodu na ekzekutywu i zabezpe- 
czenia toho narodu pered nadużytiem organiw 
egzekutywy. 

Pytaju sia, kto meni dast gwarancju, szczo 
ta włast, kotrij my tut egzekutywu dajemo, ne 
bude nadużyta; ja pytajuś za seju gwarancijeju 
a toj meni toj ustup ne daje Hdeż my budemo 
mały gwarancju protiw wsim komerażom p sta- 
rosty 1 protiw tendencyjnym zabahankom paniw 
inspektoriw ? Dajte nam gwarancju, a ustupymo 
wam! Ja jeśm pereświdczenyj, szczo my na tim 
punkti ne ze stanowyska ruskoho, ałe ze stano- 
wyska autonomycznoho, powynny obstawaty 
pry naszych prawach i domahaju sia elimino- 
wania toho ustupu. 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 


P. Teliszewski.  Zastanowywszy sia 
i widobra szy widpowid wid prezydenta Rady 
szkilnoj i pereczytawszy ciłyj zakon muszu tu 
zajawyty, szczo ta postanowa dijstno buducza 
w zakoni zowsim je bezpidstawna i bez nijakoj 
racji. Bo proszu Paniw, tych postanow, t. j. roz- 
wiazania 1 substytucyj możływych je w tim za- 
koni aż dwa słuczajiw, oden toj parahraf, dru- 
hij parahraf 19. Oden je za karu to je §. 19., 
a 6. 16. ma buty piśla wyskazu prezydenta 
Rady szkilnoj na toj słuczaj, sły zasiadytel ne 
może spowniaty swojeho obowiazku. 

Proszu Paniw, postawmo pytanje, chto 
bude toho opłaczuwaty, czy to ma buty płatnyj 
uriad, czy bez płaty. 

(P. Stanisław hr. Badeni: Bezpłatny.) 

Toho ne ma skazanoho, on je człenom, 
kotri to spowniaje, a nadzir szkilnij to ostato- 
czno z tym jest” społuczena kwestja hroszewa. 

W tim wzhladi chotiwbym  pojasnenia. 
Z druhoj storony, sły to ma dijstno | zastupyty 
tych, kotri ne możut wykonaty obowiazkiw na- 


238 


łożenych na predsidatela, czy ne bułoby wkazane 


łyszyty to inicjatywi Rady szkilnoj miscewoj, 
i szczoby zahorodyty możływym nadużytiom, 
w tim ustupi skazano: „na wniosek Rady szkol- 
nej miejscowej i po jej wysłuchaniu“. Maje to 
buty prewencyjny prepyś. 

Poprawky ne stawlaju, ałe chotiwbym, 
szczoby bodaj hadka buła, szczo bodaj hołos 
łyszaje sia Radi szkilnoj miscewoj , jak ona na 
buducznist” sia łyszaje. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Rozprawa zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. D zie- 
duszycki. P. Antoniewicz żąda, ażeby na 
wypadek, jeżeli przewodniczący nie może wy- 
konywać obowiązku, mianowicie zwiedzania 
szkoły i podawania o niej wiadomości władzy 
szkolnej miejscowej, ażeby w takim wypadku 
należało odrazu przystąpić do drakońskich środ- 
ków, t. j. do złożenia z urzędu przewodniczą- 
cego, albo do rozwiązania rady szkolnej miej- 
scowej. Zdaje mi się, że lepiej jest, ażeby do 
tych drakońskich środków nie przystępowano, 
zwłaszcza, że częstokroć ten przewodniczący, 
który nie może wykonywać swojego zadania, 
jednak będzie to człowiek szanowny i człowiek, 
który jako podający swe rady i wskazówki ra- 
dzie szkolnej miejscowej, co ma czynić, największą 
słusznie cieszyć się będzie wziętością. A. zatem, 
jeżeli choroba, albo inne powody lub zajęcie 
uniemożliwia mu wykonanie tego obowiązku, 
wtenczas ten obowiązek spływa na innego, mia- 
nowanego przez radę szkolną okręgową. 

Przeto jednak od wykonania podobnych 
czynności nie będzie wykluczony, jeżeli zechce. 
Przewodniczący będzie zwiedzać szkoły, przewo- 
dniczący będzie zawsze mógł to zrobić, albo 
wiem stol w ostatniej alinei, wyraźnie, że od 
pozwolenia przewodniczącego, a nie tego nad- 
zorcy mianowanego, zależy prawo zwiedzania 
szkoły, a jeżeli będzie mógł zwiedzić szkołę, 
będzie mógł naturalnie wszystkie uwagi radzie 
szkolnej miejscowej uczynić, zarówno z tym 
nadzorcą, tak, że to rzeczywiście będzie po- 
mocą dodaną, a nie przeszkodą. 

Sądzę, że tu o gwałceniu tej atrybucyi 
autonomii rady szkolnej miejscowej mowy być 
nie może. A jeżeli rada okręgowa sobie wybór 
tej osobistości pozostawia, osobistości, która ma 
tylko głos doradczy, i która mieć będzie na 
każdy sposób prawo zwiedzania szkoły, oprócz 
swojego głosu, jako członek rady szkolnej miej- 
scowej, z powodu spostrzeżonych usterek, to 
zdaje mi się, że łatwo zrozumieć, że bardzo 
łatwo być może, że te usterki nie będą pocho- 
dziły od osoby przewodniczącego, lecz z pe- 
wnego ustroju rady szkolnej miejscowej, nie- 
uprawniających do środków drakońskich tj. roz- 
wiązania rady szkolnej miejscowej, ale bardzo 
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łagodnego środka, że się przymus rady szkol- 
nej miejscowej przeniesie na radę szkolną okrę- 
gową, w tem, że o niewłaściwościach okazują- 
eych się w radzie szkolnej miejscowej, mówi 
się w tej radzie szkolnej miejscowej i zwraca 
się na nie uwagę, nie można się dopatrzeć za- 
machu na autonomię. 


Marszałek. Ponieważ p. Okuniewski jest 
przeciwny alinei trzeciej, zarządzę głosowanie 
podług alinei Kto przyjmuje alineę pierwszą i 
drugą $. 16., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. Kto przyjmuje alineę trzecią §. 16., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 
Kto przyjmuje resztę paragrafu, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 


P. Dr. Okuniewski. Po zajak my sia 
perekonały, szczo wsi naszyi zmahania chot jak 
retelni, ne majut żadnoho uspichu, szczo po- 
prawky naszi nawit ne wysłuchujut sia, ani oden 
z polskich posłiw za prawdoju naszoju ne ob- 
staw, oświadczaju, szczo bilsze, toju sprawu za- 
nymaty sia ne budemo ani braty udiłu w dysku- 
syi nad tym zakonom. 

(P. Okuniewski wychodzi z sali z kilkoma 
posłami ruskimi). 


Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

$. 17. Członkowie rady szkolnej miejsco- 
wej nie mają prawa do wynagrodzenia za spra- 
wowanie swych czynności. 

Koszta kancelaryjne niezbędne pokrywa 
fundusz szkolny miejscowy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. L7., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie projektu ustawy do 
końca. 

Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki (czyta): 

$. 18. Nadzorowanie nanki religii udziela- 
nej w szkole i ćwiczeń religijnych młodzieży 
szkolnej należy do duszpasterzy w skład rady 
szkolnej miejscowej wchodzących , nie uwłacza- 
jąc postanowieniom $. 2. ustawy państwowej 
z 25. maja 1868 (Dz. p. p. nr. 48). 

$ 19. Jeżeli przewodniczący rady szkolnej 
miejscowej, mimo udzielonego mu przez radę 
szkolną okręgową upomnienia zaniedbuje swe 
obowiązki, a w szczególności nie zwołuje po 
trzebnych posiedzeń lub na szkodę szkoły działa, 
ma rada szkolna okręgowa prawo złożyć go 
z godności przewodniczącego i wezwać radę 
szkolną miejscową do wyboru innego przewo- 
dniczącego. 

Jeżeli rada szkolna miejscowa mimo upo- 
mnienia jej nie spełnia swego zadania, lub za- 
kres swego działania przekracza, rada szkolna 
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okręgowa może ją rozwiązać i albo nowe wy- Sprawozdawca p. Larysz-Niedzielski 

bory zarządzić , albo postąpić w myśl drugiego |(zaczyna czytać sprawozdanie z al. 108). 

ustępu $. 2. niniejszej ustawy Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki. 
Od tych orzeczeń rady szkolnej okręgowej, | Wnoszę uwolnienie od czytania. 

dozwolony jest rekurs w dniach ośmiu do Rady Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 

szkolnej krajowej i rekurs ten ma moc wstrzy- | sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 

mującą. ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 

Art. IL (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- Proszę o odczytanie projektu ustawy. š 

jemu Ministrowi wyznań i oświaty. Sprawozdawca p. Larysz Niedzielski 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | (258): 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, Ustawa 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $$. 18., 19.|z dnia .......... dla Królestwa Galicyi i Lo- 

i artykuł II. , zechce rękę podnieść. (Większość). | domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 

Są przyjęte. skiem dotycząca zmiany S$. 10. tymezasowego 
Sprawozdawca p Dr. Wojciech hr. Dzie- statutu król. stoł miasta Krakowa (Nr. 7. 

duszycki (czyta): Dz. u. kr.) 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 


t 7 T ; 
a stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


z dnia ......-. . zmieniająca niektóre posta- stwem Krakowskiem rozporządzam : 
nowienia ustawy z dnia 25. czerwca 18/3 Dz. 
u. kr. Nr. 255 o władzach nadzorczych miejsco- Art. I. 


BR oan 1h dla okół lgdooe | | § 10. tymczasowego statutu król. stoł. 
WY Casg E Er e aw. Ga Krakowa z dnia 1. kwietnia 1866 Nr. 7. 


: , Had . | Dz. ust. kraj. zostaje w dotychczasowem brzmie- 
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Gali- - - - AR: W 
cyi i istki z Wielkiem Księstwem Kra- En" AE miłej 06 
kowskiem rozjorządzam , co następuje: ar: $. 10. f . 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda Mo a o EDC wau 
E "| 0 I A A Zy Zada | ominy pobieraną będzie na rzecz funduszu miej- 
to głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, skiego opłata w kwocie od 20 koron (l0 zł. 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł | 18- |. a), do GOO koron (300 zł. w. a.), którą rada 
OKE ustawy, AB ne permese. (Wisk: miejska oznaczy stosownie do zamożności przy- 
szość). Jest przyjęty i A jętego i czasu jego pobytu w gminie. 
Proszę o odczytanie rezolucji. W wyjątkowych przypadkach może Rada 
Sprawozdawca p. Dr. Wojciech hr. Dzie- | miejska uwolnić przyjętego od opłaty. 
duszycki (czyta): 


Art. TI. 
„Wzywa się c. k Rrząd, a względnie Radę Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
szkolną krajową o zarządzenie, ażeby rady | Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
szkolne okręgowe o stanie szkół im podległych, 


; 1 4 : Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
obok zwykłych wizytacyj przez inspektorów | Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
szkolnych, przekonywały się, o ile zajdzie tego 


nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
potrzeba, także przez delegatów, wzywanych : p e y 


) ujemy do rozprawy szczegółowej. 
do tego z pośród osób zajmujących się żywo di — i F i 


A ć l i Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki. 
T ludowem i znających jego Sto- | Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc. 
snnki". 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda | skiem , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


i o przyjęty Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, ze- 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odezytaną | chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 


A ś £ É Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki. 
Jest przyjęta. Trzecie czytanie uchwalonej ustawy Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
zarządzę na następuem posiedzeniu. 


A czytania. 
Przystępujemy do punktu 8 porządku dzien- Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
nego t. j. 


do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
. Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawo-|z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie |(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
zmiany $. 10. tymczasowego statutu miasta | ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
Krakowa z 1. kwietnia 1866 Nr. 7. Dz. u. kr. |rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta 
(Aleg. 108.) Z, kolei następuje punkt dziewiąty : 
Sprawozdawca poseł Larysz Niedzielski ma Sprawozdanie komisyi prawniczej ze spra- 


głos. wozdania Wydziału krajowego z czynności Dep. 
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VI. za czas od 1. listopada 1893 do końca li- 
stopada 1894. (Aleg. 109.) 
Sprawozdawca poseł Dworski ma głos. 


Sprawozdawca p Dr. Dworski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 109.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania. 


*' Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. sprawo- 
zdawcy o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Dworski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego z czynności Departamentu VI do 
wiadomości. 

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w jak 
najkrótszym czasie przedłożył do konstytucyj- 
nego traktowania projekt ustawy o należytościach, 
systematycznie opracowany, uchylający wszyst- 
kie obowiązujące obecnie ustawy i przepisy 
o siemplach i należytościach, uwzględniający 
przytem potrzebę uproszczenia postanowień pra- 
wnych i ulżenia ludności. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, przystępujemy do rozprawy szczegółowej 

Co do punktu pierwszego rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie Żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt pierwszy wniosku zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty 

Co do punktu drugiego rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu: (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
drugi wniosku, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi powia- 
towej w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki 
25.000 zł. z kraj. funduszu pożyczkowego dla 
spółek wodnych. (Aleg. 110.) i 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz ma 

los. 
F Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz 
(zaczyna czytać z aleg. 110.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcy o odczytanie projektu ustawy. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy : 


11. Posiedzenie z 28. stycznia 1895. 


Ustawa 
z dnia dla Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księtwem Krakow- 
skiem, zezwalająca Reprezentacyi powiatowej 
w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki w kwo- 
cie 25.000 zł. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na- 
stępuje: 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatowej w Tarnobrzegu 
zezwala się zaciągnąć imieniem powiatu tarno- 
brzeskiego w krajowym funduszu pożyczkowym 
dla spółek wodnych pożyczkę w sumie 265.000 zł. 


Art. II. 


Pożyczka ta użytą być ma na spłatę datku 
konkurencyjnego celem uzupełnienia obwałowa- 
nia rzeki Wisły i Sanu. 


Art. MI. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


P. Duklan Słonecki. Wnoszę o przyję- 
cie ustawy en bloc 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty Kto przyjmuje tę ustawę en bloc ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o przystą- 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
rękę podnieść (Większość.) Jest przyjętą. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku Wydziału krajowego względem prze- 
niesienia gminy Nowoszyn wraz z obszarem 
dworskim z okręgu reprezentacyi powiatowej 
w Rohatynie, do okręgu takiejże reprezentacyi 
w Żydaczowie (Aleg. 111.) 

Sprawozdawca p. Wiktor ma głos. 

Sprawozdawca p. Wiktor (zaczyna czy- 
taċ sprawozdanie z aleg 111.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie wniosku. 


11. Posiedzenie z 28. stycznia 1890. 


Sprawozdawca p. Wiktor (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
ustawę. 
Ustawa 


ZEBA (9...0..2. dla Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 

skiem o zmianie obszarów Reprentacyi powia- 
tów w Rohatynie i Żydaczowie. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam : 


Art. I. 


Gmina Nowoszyn wraz z obszarem dwor- 
skim ma być przeniesioną z okręgu Reprezen- 
tacyi powiatowej w Rohatynie do okręgu Re- 
prezentacyi powiatowej w Żydaczowie. 


Art. II. 
Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie 
z dniem 1. stycznia roku następnego po jej 
ogłoszeniu. 
Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych 


Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu- 
jemy do rozprawy szczegółowej. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o przyję- 
cie ustawy en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę tę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Ustawa jest 
przyjętą. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o przystą- 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czyta- 
nia, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjętą. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z wniosku posła Krzysztofowicza w spra- 
wie projektu ustawy krajowej uzupełniającej 
ustawy państwowe z 7. czerwca 18838 o koma- 
sacyi gruntów. (Aleg. 112.) 

, Sprawozdawca p. Ździsław Tarnowski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Ździsław hr. Tarnow- 
ski (zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 112.) 
P. Duklan Słonecki. Wnoszę o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść (Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra- 
wozdawcy o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Ździsław hr. Tarnow- 
ski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwali: ja 

Wzywa się c. k Rząd, aby na najbliższej 
sesyi sejmowej wniósł pod obrady Sejmu pro- 
jekta ustaw krajowych o komasacyi gruntów, 
o wydzielaniu z lasów gruntów cudzych, o dzie- 
leniu gruntów wspólnych względnie regulowa- 
niu praw wspólnych użytkowania i zarządu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 

P. Dr. Okuniewski Sprawa peredłoże- 
nia tak sia mała. W czerwciu 1883 r. ohłosze- 
nyj zistaw zakon derżawnyj o komasacyi hrun- 
tiw, o diłeniu hruntiw wspilnych i wydiłeniu 
z listw enklawiw. — Zakon toj maw tohdy 
westy w żytie, koły poodynoki kraji na to sia 
zhodiat i zakony krajewy uchwalat. Widwitno 
do toho, koły u nas poodynoki posły buď’ to 
towarystwa rilniczyi z wneseniami do Sojmu 
pryjszły, do dyskusyi zahalnoj nad tym pred- 
metom ne pryjszło. W 1885 roci Sojm uchwa- 
ływ, szczoby prawytelstwo wyrobyło projekta i 
peredłożyło tyi projekta Sojmowy do riszenia. 

Prawytelstwo odnakowoż centralne, a imen- 
no Ministerstwo rilnyctwa widpowiło, szezo tohdy 
peredłożyt zakony, koły kraj swoju opiniu wy- 
powist” i zajawłyt, szczo to je dla kraju poża- 
dane, a dalsze (czyta): 

„w obec doniosłego znaczenia ustaw agraryj- 
nych przywiązuje Ministerstwo rolnictwa szcze- 
gólną uwagę do tego, aby co do zasadniczej 
strony kwestyi przedewszystkiem przyszła do 
skutku enuncyscya samego Sejmu krajowego jak 
się to już w innych krajach koronnych stało*. 

W naślidok toj rezolucyi ministerstwa 
spraw rilnictwa uchwaływ Sojm w r. 1887, 
(czyta): 

„Z pierwszych dwóch ustępów ministeryalnego 
oświadczenia wypadałoby zatem wnosić, iżby 
Wysoki Sejm tylko potrzebę  komasacyjnej 
ustawy krajowej uznać potrzebował, aby mu ze 
strony e. k. Rządu projekt odpowiedniej ustawy 
był przedłożonym, gdyby trzeci ustęp nie sta- 
wiał dalej idące Żądanie t. j. aby enuncyacya 


(Wysokiego Sejmu z czasem i zasadniczą stronę 


tej kwestyi obejmowała". 
znaczyt sia, szczo my małyśmo zasady uchwa- 
łyty, na pidstawi kotrych zakon mawby sia 
wydaty i na pidstawi kotrich prawytelstwo mo- 
hłoby peredłożyty swij projekt zakona. i 
Zowsim widpowidno do tij rezolucyi Wi- 
zwaw tohdy Sojm Wydił krajewyj, szezoby po- 
rozumiw sia z namiestnictwom i delegatamy 
towaristw rilniczych, i. potem doperwa wystu- 
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pyw z projektami zasadniczymi, na pidstawi 
kotrich mohłoby prawytelstwo z tymi projekta- 
mi wystupyty. I szczoż sia stało? Z referatu p. 
sprawozdatela wydżu, szezo w 1891 r. jakaś 
narada w Namistuictwi buła, ałe o tym ofi- 
cyalno Sojm sia do teper niczoho ne dowidaw. 
Z sprawozdania Wydiłu krajewoho , wychodyt na- 
wit szczo w toj sprawi o$ szczo skazano (czyta): 
„wskutek wezwania powyższego wystosował Wy- 
dział krajowy odezwą z dnia 28. października 
1887 1. 52 604 do e. k. Prezydyum Namiestni- 
ctwa zapytanie, ilu delegatów ma wyznaczyć 
do narad nad projektem ustawy; a na razie po- 
stanowił zamianować delegatami pp. członków 
Wydziału krajowego Dra Józefa Wereszczyń- 
skiego, ewentualnie także pp. inżyniera Jędrzeja 
Kędziora i adwokata krajowego Dra Stanisława 
Bielińskiego. Od tej pory zaś nie otrzymał 
Wydział krajowy w sprawie powyższej żadnej 
dalszej wiadomości. 

Proszu paniw ! Sły sprawa tak stoit, szczo 
nyni my majemo wzywaty po raz druhyj Pra- 
wytelstwo, szczoby ono predłożyło hotowyj 
projekt pidczas koły prawytelstwo wże raz ska- 
zało, szczo do projektu aż tohdy prystupyt, koły 
my jemu zasady hołowni predłożymo to znaczy- 
łoby sia kompromitowaty, kołybyśmo chotiły 
teper prawytelstwo po raz druhij wzywaty, 
szezoby pryjszło z wneseniom. To czej newła- 
stywa doroha, pomyjamy toje, szezo w tak wa- 
żnoj kwestyi nałeżyt wsi interesowani strony 
wysłuchaty i napered zasady uchwałyty. Z tych 
motywiw pozwolu sobi ślidujuczu rezolucju po- 
stawyty: 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w przed- 
miocie wejścia w wykonanie ustaw państwowych 
o komasacyi gruntów, o dzieleniu gruntów wspól- 
nych i o oczyszczeniu lasów z cudzych gruntów 
zdał sprawę z polecenia z dnia 12. stycznia 
1887 Ls. 806. 

Marszałek. Zapisany do głosu p. Krzy- 
sztofowicz ma głos. 

P. Krzysztowiez. Wysoki Sejmie! 
Wniosek postawiony przez komisyę gospodar- 
stwa krajowego, idący w tym kierunku, żeby 
ustawa państwowa została uzupełniona ustawami 
krajowemi, powinien zupełnie zadowalniać nas 
wszystkich, a mnie osobiście zadowalnia on tem 
bardziej, ile że jest jednobrzmiący z wnioskiem 
przezemnie postawionym. Zdaje mi się, że to jest 
jedyna droga, którą Wysoki Sejm w tej mierze 
obrać powinien. 

Szanowny poseł Okuniewski przypomniał 
dawniejszą uchwałę i odwołał się do tego, że 
Rząd w swoim czasie wezwany do przedłożenia 
ustaw komasacyjnych, domagał się, żeby Sejm 
wyraził zasadę, na podstawie której mają być 
ustawy te wyrobione. Otóż Dr. Okuniewski przy- 
tacza uchwałę z roku 1885. 

Pozwolę sobie w tej mierze podnieść, że 


11. Posiedzenie z 28. stycznia 1895. 


wtedy tylko komisya gospodarstwa krajowego 
wypowiedziała swoje zdanie, jednakże sprawa 
wówczas nie przyszła pod obrady Wysokiej Izby. 
Dopiero w r. 1887 na wniosek samoistnie posta- 
wiony przez posła Grossa sprawa po raz drugi 
przyszła pod obrady Wysokiego Sejmu. 

Wtedy uchwalił Wysoki Sejm tej treści 
uchwałę : (czyta) 

„Sejm uznaje konieczność rychłego wejścia 
w wykonanie uchwały o komasacyi gruntów 
a poleca Wydziałowi krajowemu, aby w myśl 
enuncyacyi Rządu poczynił dalsze kroki i przed- 
stawił wnioski na najbliższej sesyi*. (mówi); 

To było w r. 1887. Od tego czasu upły- 
nął cały szereg lat i zaszedł fakt, który wyklu- 
cza potrzebę uczynie nia tego, co nam Szanowny 
preopinant proponuje. 

Te zasady zostały objęte projektem wnie- 
sionym do Rejmu Szląskiego, który jako projekt 
rządowy jest niemal gotów do dalszego trakto- 
wania. Co więcej ten projekt rządowy yległ do- 
kładnemu rozbiorowi w obradach dotyczących 
gdzie delegaci Wydziału krajowego, zatem w imie- 
niu kraju i Sejmu swoje opinie wypowiedzieli. 

Otóż sądzę, że dziś czynić zadość żądaniu 
postawionemu dawniej przez Rząd, znaczyłoby 
być bardziej rządowym, niż Rząd sam, gdyż 
dzis to żądanie rządu samo przez się odpada. 
Skoro Rząd uczynił zadośś życzeniu kraju i przy- 
gotował projekt ustaw krajowych, dał sam do 
poznania, iż odstępuje od dawniejszego warunku 
t. j. przedłożenia zasad, na których podstawie 
projekt ma być opracowany, byłoby przeto z je- 
dnej strony spóźnionem dziś uchwalać te zasady 
a z drugiej i przedwcześnie spóźnionem, gdyż 
sprawa doszła do tego punktu, że mamy te za- 
sady projektem objęte, przedwcześnie zaś, gdyż 
stoimy w stadyum, gdzie sprawa już dojrzała 
itak została obrobiona i omówiona przez za- 
stępców Rządu i Wydziału krajowego, że dziś 
nie pozostaje nie, jak tylko projekt gotowy pzed- 
łożyć pod obrady Izby. 

Na sesyi przeto najbliższej, jak przypusz- 
czam, będzie miał Wysoki Sejm sposobność zba- 
dać zasady, na których projekt ustaw krajowych 
jest oparty, przyjąć je lub zmienić i dowolnie 
zmodyfikować. 

ądać jednak dzisiaj przedłożenia zasad, na 
których ma być ustawa o komasacyi opartą, 
równa się mojem zdaniem dążeniu do odwlecze- 
nia całej sprawy. 

Dlatego sądzę, że wniosek p. Okuniewskiego 
nie jest dziś na czasie, że droga, jaką proponuje 
komisya kultury krajowej jest jedynie właściwą 
i że dzis należy tylko domagać się przedłożenia 
projektu uzupełniającego ustawę państwową. 

Marszałek. Do głosu zapisany jest p. 
komisarz rządowy; udzielam mu głosu. 


P. komisarz rządowy, Radca Dworu Wło- 
dzimierz hr. Łoś. Wysoka Izbo! Muszę Wyso- 
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kiej Izbie zakomunikować, że na podstawie 
uchwały Sejnu z r. 1887. właśnie przygotowuje 
się projekt ustawy o komasacyi gruntów. W tej 
kwestyl odbyła się w r. 1890. lub 91. w namie- 
stnictwie ankieta przy udziale delegatów Wy- 
działu krajowego i Towarzystw rolniczych. Pod- 
stawą obrad ankiety były ustawy wydane dla 
Szląska. Podczas obrad ankiety zostały obja- 
wione niektóre życzenia co do poszczególnych 
postanowień tej ustawy, a sprawa utknęła na tem, 
że delegaci Wydziału krajowego oświadczyli, że 
potrzeba najpierw zebrać pewne daty co do grun- 
tów wspólnych a mianowicie co do pastwisk 
gminnych. Dochodzenia w tej kwestyi zostały 
przeprowadzone, i o ile wiem, są już na ukoń- 
czeniu; skoro wszystkie daty będą zebrane, an- 
kieta będzie ponownie zwołaną, i na podstawie 
ostatecznego wyniku jej obrad, będzie wypraco- 
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Majemo na hruntach naszych ne tilko niwy 
pid uprawu, ałe i łazy i pasowyska i lisy. Otóż 
jak tu pohodyty dwoch, z kotrych oden maje 
lis wartosty 100zł., a druhij parcelu znyszczenu 
do hruntu ne wartujuczu ani 15 zł. Jak to sia 
dast perewesty ? Sut kraji hde oden gazda maje 
10 abo 15 morhiw polia i maje na tim swoje 
gazdiwstwo. Ałe u nas pry ubożestwi hde se- 
lane zameszkujut husto na maloj prostereni oden 
koło druhoho, czy je win w możnosty perenesty 
swoje gazdiwstwo ? 

Preciń tam ne tilko bude win musiw pe- 
renesty swoje gazdiwstwo i postawyty budynky 
hospodarski, ałe treba bude podumaty i o wodi, 
kotroj może ne bude na inczym miscy a woda 
to ricz wełykoj wahy. 

Potim treba staraty sia i o wykon i o wy- 
wiz. To wsio treba pry komasacyl wziaty pid 


wany projekt rządowy i Wysokiemu Sejmowi|uwahu. A jaki to wydatki potiahne na budu- 


do uchwały przedłożony. 


Marszałek. Do głosu zapisany poseł 
Huryk; udzielam mu go. 

P. Huryk. Wysoki Sojme! Sprawa koma- 
sacyj hruntiw seliańskych je wełykoj wahy, bo 
musyt zalnteresuwaty wsich selan zameszkuju- 
czych kraj w tak hustych hromadach, kotoriby 
teper szczoby choseń z komasacyi oderżaty, mu- 
siły swoi gazdistwa perenosyty i osidlaty sia 
tam, de im budut kompleksy zemli prydiłeni. 

Toby buło odno protyw ustawi. Druha tru- 
dnist je w tim, szczo ani prawytelstwo ani Wy- 
dił krajewyj ne w syli perewesty toho zakona 
w praktyci tak, szezoby wdowołyty wsich inte- 
resowanych, bo sut krai horvyst* w odnym miscy, 
a w drubim duże nawodneni. Otóż dlatoho trudno 
bude prymus komasacyi perewesty. 


Tu bułoby tilko misce skazaty o komasacyi 
dobrowilnoj i trebaby, szczoby Wydił krajewyj 
zasiahnuw opinii netilko Wydiłów powitowych, 
ałe wysłuchaw i widporucznikiw hromad, czy to 
je na teper możływe. Ja ne zanymaju opozy- 
cyjnoho stanowyszcza suprotyw komasacyi i pry- 
znaju, szczo maje ona racju, ałe tilko tam, de je 
możływa. Jesły komasacja maje buty perewe- 
dena, to łysz w toj sposib szczoby prynesła 
chosen dlia hromad selskych i kraju na budu- 
czist a ne stratu. 


Teper hrunta wid perszoho pomiru zostały 
złe podiłene tak, szczo w odnoj i toj somoj klasi 
dilut sia hrunta na 3 abo 4 parceli chotia ne 
ma bilsze jak 1'/, morha. To utrudniaje hospo- 
darku ne tilku pry uprawi rili, ałe potiahaje 
znaczni wydatki na robitnyka kotryj perehodia- 
czy z miścia na miście tratyt za bohato czau, a 
takoż dajet mnoho pryczyn do kołotneczi z su- 
sidamy. To wsio promawlałoby za komasacjeju, 
ałe proszu zastanowyty sia teper jesły toj pry- 
mus nastupyt, czy win zmoże wsich meszkańciw 
wdowołyty, czy win ne prynese odnym nadzwy- 
czajnoj krywdy a druhim zyskaw. 


|eznist? Otóż ne widajet sia meni praktycznoju 


riczeju, szczoby tak ważnu sprawu tak szablo: 
nowo i pobiżno traktowaty, bez zasiabnenia 
opinii interesowanych storon i to ne tilko wid 
wydiłów powitowych ale wid ciłoj rady powi- 
towoj, a wzhladno szczoby ona wizwała wid- 
porucznykiw wid hromad, dała im pouczenie 
i predstawyła im, szczo promawlaje za, a szczo 
protyw komasacyi a takoż uwzhladnyła wsi wne- 
senia i uwahy poodynokich hromad, czy taja 
sprawa je pożadana w teperisznym czasi czy ni. 

Na pidstawi takoho substratu mihby do- 
perwa buty predłożenyj projekt do uchwały. 
Tych kilka siw uważaw ja za potribne pred- 
stawyty Wysokij Pałati— wneska nestawlu łysz 
pryłuczaju sia do rezolucyi towarysza Okuniew- 
skoho i poperaju ju. 

Marszałek. Zapisany do głosu p. Oku- 
niewski ma głos. 


P. Dr. Okuniewski. Nedawno czułyśmo 
z ust szefa czerwertoho departamentu p. Jędrze- 
jowicza wzhladom zminy $. 12 ustawy doroho- 
woj taki argumenta : 

Zakon dorohowy ne wżyw sia, myśmy 
zasiahały opinii rad powitowych, a ne wsi szcze 
widpowiły; ne majemo hotowoho szcze materyału, 
i dla toho z hotowym projektom zakona doro- 
howoho ne wystupujem. Mymo moho wnesenia 
popertoho czerez towarysziw, szczoby na ślidu- 
juczoj sesyi predstawyw Wydił krajewy projekt 
szczo do zminy $. 12. ustawy dorohowoj, uchwa- 
leno zberaty łysz materyały, bo to paragraf 
duże trudnyj 1 ważnyj. 

Zbyrało sia w tij sprawi marszałkiw rad 
powitowych etc. etc. A tut hde chodyt o tak 
czastu prymusom eksproptjacyu gruntu selańsko- 
ho, rustykalnoho, tut tak postupaje sia skoro tak 
tych. Uchwalajemo eksproprjacyu pid koleju pid 
dorohy, pid rozmaity budowy itd. ne boronymo 
ałe w riwnij miri selan pered ekspropryacjeju 
w dorozi egzekucy1. 
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Uchwałyłyste Panowi w dumi derżawnoj 
zakon, kotryj boronyt pered egzekucyu perstin, 
obraz familijnyj, knyżki 1 inszy riczy ałe nykto 
ne zdobude sia na energin uchwałyty dla selan 
minimum jeho egzystencyi, pered ekspropriacyu 
hruntu ! Tu znow choczete Panowe uchwałyty 
zakon o komasacyi, o ekspropriacyi (Głosy Ależ 
nie! To nie jest ekspropryacya. To jest komasa- 
cya przymusowa 1 ekspropriacya). 

Pry takich razach nałeżyt sia zastanowyty 
a my spuskajemo sia na prawytelstwo i na za- 
kon dla Szlezyi — Dla czoho człen Wydiłu kra- 
jewoho ne może pryjty i zdaty sprawu, czomu 
w toj sprawi toj pospich. czomu i tutki ne mo- 
żna zapytaty rad powitowych i marszałkiw ? 

Ja dla toho szcze raz proszu o pryniatie 
moho wnesenia. 

Marszałek. Do głosu zapisany jest p. 
Rutowski. Przedtem jeżnak nim udzielę głosu p. 
Rutowskiemu, podam do poparcia wniosek p. 
Okuniewskiego. 

Kto ten wniosek popiera, raczy rękę po- 
dnieść. (Dostateczna liczba). Wniosek jest po- 
party. Głos ma p. Rutowski. 

P. Dr. Rutowski. Jestem przekonany, że 
bardzo wielu posłów w tej samej mierze, jak ja 
było zdumionych, słysząc wywody p. Okuniew- 
skiego. Chociaż drugi poseł (p. Huryk) poszedł 
również w jego myśl, to zdziwienie musiało być 
raniejsze, boć jednak można zrozumieć, że do pe- 
wnych sfer społeczeństwa naszego cywilizacya, 
światło, doświadczenie całego świata przychodzą 
później nieco. Jeśli jednak wysoce światły p. 
Okuniewski stanął na tem stanowisku, na jakiem 
stanął i rzucił tyle haseł, jak to uczynił dziś, to 
nie podobna tego pozostawić bez odpowiedzi. 
Mam to przeświadczenie, że jako prawnik zna 
on ustawy komasacyjne i wie, że to, co powie- 
dział jest monstrualne. Jeśli rzucił basło, że re- 
zolucya proponowana jest dążeniem do ekspro- 
pryacyi jednych, to takiego powiedzenia bez od- 
powiedzi zostawić nie można. Na całym świecie 
przyszli wszyscy do przekonania, że gospodarka, 
rozrzucona po kawałkach gruntów, posiekana, 
bez względu na warunki gospodarcze, jna środki 
komunikacyi, na potrzeby melioracyi i t. d. daje 
smutne rezultaty. I od dawna ustawy podobne 
istnieją w cywilizowanym świecie. P. Okuniew- 
ski polemizował z rezolucyą która dąży do tego, 
aby umożliwić wprowadzenie urządzenia istnie- 
jącego na całym świecie, które w Austryi w pię- 
ciu czy sześciu krajach już zaprowadzone zostało. 

Ten wzór na przykład, którego najlepsze 
rezultaty mamy przed sobą, zaprowadzony został 
w Niższej Austryi w sposób następujący: Sejm 
uchwalił, że te dwie gminy, kłóre się pierwsze 
zgłoszą, aby u nich grunta komasować, zostaną 
skomasowane na koszt kraju i wiecie Panowie 
jaki był rezultat? Oto, że kiedy się zgłosiły te 
gminy i kraj wziął na siebie te koszta, komasa- 
cyę przeprowadził, to dobrodziejstwo komasacyi 


z 28. stycznia 1895. 


okazało się tak wymownem, że wrogowie ko- 
masacyi przeszli na jej stronę i uznali, że dziś 
ludność znajduje się w daleko lepszym bycie. 
Przykład tak podziałał, że dzis brak sił techni- 
cznych do przeprowadzania komasacyi i wszyscy 
proszą, aby mogli korzystać z dobrodziejstwa 
ustawy. 

Do ułatwienia komasacyi są już dzis nauko- 
we podstawy. Jeśli ktos ma grunt w jednej ręce, 
toż wartość jego się podnosi; doświadczenie wy- 
kazało, że i wartość dzierżawy poszła w górę, 
tak samo jak i wartość gruntów. Nie da się 
wreszcie zaprzeczyć, że kiedyś i podatki grun- 
towe się podniosą, (gdy dochód katastralny wię- 
kszym się okaże) i to jest jedyną smutną stroną 
tej ustawy! 

Więc dlaczegoż tylko my mamy zostawać 
w tyle! Możnaby wziąć ustawy austryackie za 
podstawę, zmienić to, co zmienić nakazuje po- 
trzeba, natura odrębnych pod pewnemi względa- 
mi warunków, — szablonu nikt nie przyjmie. 
Ale rzecz nie przedstawia trudności. 

Mam to przekonanie, że nie forsując, roz- 
poczynając dla ;przykładu od kilku gmin, na- 
przykład poddając po dwie gminy w każdej 
części kraju do komasacyi, chociażby pierwsze 
na koszt kraju, w najkrótszym czasie usuną się 
podejrzenia, które dziś mają jedni z naiwności, 
a drudzy rzucają z premedytacyą. 

Te podejrzenia usuną się, a ludność prze- 
kona się o dobrodziejstwach komasacyi i będzie 
się jej w najszerszych domagać rozmiarach. 

P. Dr. Paszkowski. Wnoszę zamknięcie 
dyskusyi. 

P. Dr. Okuniewski. 
dla sprosto » ania faktu. 

P. Stanisław br. Dzieduszycki. Prezzę 
o głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Romanowicz. 
Proszę o głos. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 


Proszu o hołos 


|rękę podnieść. (Większość) Wniosek jest przy- 


jęty. Do głosu są zapisani pp: Stanisław hr. 
Dzieduszycki, p. Okuniewski i p. Romanowicz 
Głos ma p. Stanisław hr. Dzieduszycki 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Wy- 
soki Sejmie! Przemówienia p. Dr. Okuniewskiego 
przekonały mnie, że jest na fałszywej drodze. 
P. Dr. Okumewski tak traktował sprawę koma- 
sacyi, jak gdyby komasacyi życzyła sobie więk- 
sza posiadłość, a nastąpić miała z szkodą posia- 
dłości mniejszej. Jeżeli większa posiadłość jest 
czasem interesowaną komasacyą gruntów, to 
mniejsza była nią zawsze. Jeżeli p. Dr. Oku- 
niewski stanie przed zwymi wyborcami i powie: 
„broniłem was przed koinasacyą gruntów, aby 
wam krzywdy nie zrobiono, to zrobi krzywdę 
krajowi. Kraj pragnie komasacyi dla dobra ludu, 
a nie dia krzywdy ludu; kraj pragnie komasacyi 
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dla podniesienia bogactwa krajowego rolnictwa. 
Jeżeli sprawa ta zostanie przeprowadzoną , jeżeli 
zostanie przeprowadzoną ostrożnie, przyniesie 
mnóstwo korzyści dla włościan i dla kraju 

To do wiadomości szan. posła podaję. 

Marszałek. P. Dr. Okuniewski ma głos. 

P. Dr. Okuniewski. Czujuczy promowy 
posliw Rutowskoho i Dzieduszyckoho muszu 
wyznaty, szczo buwjem zaczudowanyj szczo z tak 
wełykych hromiw wyjszła tak „ridiculus mus“, 
bo pytaju czy naprawdi ja howoriaczy o koma- 
sacyi, jako o ekspropriacyi mużyka czerez pana? 
Ja howorywjem o prymusowij zamini i sprodaży 
hruntiw w zahali i czy toje stoi w §. 1, 2, 1 
i 16 zakona komasacijnoho. Preciń $ 15. każe: 
(czyta) : 

Dritte Personen können die Zusammenle- 
gung durch Einspruch nicht hindern, wohl aber 
gegen das ermittelte Ausmasz der Abfindung, 
oder gegen das Ausmasz der Bewerthung der' 
im $. 18. Absatz 2, bezeichneten Gegenstande 
oder anderer Grundameliorationen und Inve- 
stitionen sowie gegen die Aufhebung oder Ueber- 
tragung von Dienstbarkeiten insoweit Binwen- | 
dung erheben als sie hierin eine Verkiirzung 
ihrer Rechte erblicken; 

a §. 16: Grunddienstbarkeiten (§. 474 a. b. 
G. B.) fallen ohne Unterschied, ob das herrschende 
und das dienstbare Grundstück oder nur Eines 
dieser beiden Grundstücke der Zusammenlegung 
unterzogen wird, ohne Anspruch auf Entschadi- 
gung hinweg 

Czyż se ne ekspropriacya! Zwidki sia tiji 
zamity p Diduszyckoho i Rutowskoho protiw 
mene wziały ? Budte spokijny Pane Dzieduszycki, 
szczo z ust moich ne wyjde agitacya w toj spo- 
sib, aby tam, hde sia krywda ne stała, ja kazaw, 
szczo sia krywda dije. 

(P. hr. Zamojski To nie jest sprostowa- 
nie faktu !) 

P. Dr. Okuniewski. To jest sprostowa- 
nie faktu, bo ja ne pidnosyłem, jakoby szlachta 
mała sposibnost, nahoda i możnost” odberania 
hruntiw, ałe moja dumka buła, daty sposibnost; 
by sia wsi wyhoworyły, wyskazały wsi intere- 
sowani nad toju preważnoju sprawoju. Ja kon- 
statuju, szezo ne mawjem tendencyi, kotru meni 
podsuwajut p. Rutowski i Dzieduszycki. 

Marszałek. Głos ma p Romanowicz. 


Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowicz. Wysoki Sejmie! Uważam za swój 
obowiązek słów kilka powiedzieć, co uczynił 
Wydział krajowy w tej sprawie zwłaszcza, że 
była ona w moim referacie w Wydziale krajo- 
wym. Naturalnie mówić będę o tym okresie 
czasu, do którego i pamięć moja i działalność 
moja w Wydziale krajowym sięga. Otóż w roku, 
jeżeli się nie mylę 1892, Wydział krajowy został 
zaproszony przez Namiestnictwo, aby wydelego- 
wał dwóch delegatów na wspólną konferencyę 
w Namiestnictwie w sprawie komasacyi gruntów. 
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I przedstawiło nam  Namiestnictwo ustawę 
szlązką , czy morawską, taką, któraby mogła słu- 
żyć za wzór dla naszej ustawy, mającej się mie- 
ścić w ramach ustawy państwowej. 


Nie jest to ustawa jedna, ale trzy; jedna 
jest ściśle, biorąc komasacyjną, odnosi się do 
możności zamiany gruntó ', aby je skomasować, 
druga grupa odnosi się do zniesienia enklaw 
leśnych, t. j. usunięcie z wnętrza lasów obcych 
gruntów, trzecia zaś ustawa odnosi się do regu- 
lacyi, względnie do możności podziału wszelkiej 
wspólnej własności i wspólnego użytkowania. 
Te trzy ustawy są ze sobą w ścisłym związku, 
jeżeli się drugiej lub trzeciej nie uchwali, 
pierwsza ustawa komasacyjna żadną miarą wy- 
konaną być nie może. Wydział krajowy mając 
przed sobą ten morawski czy też szląski wzór 
przysłany nam przez Namiestnictwo uznał za 
stosowne sprawę tę przedewszystkiem u siebie 
rozebrać. Ja byłem referentem i przedstawiłem 
wnioski co do zasad, które delegaci Wydziału 
krajowego na wspólnej konferencyi Namiest- 
nictwa bronić mają. Odnosiły się one głównie 
do ustawy komasacyjnej, ta bowiem jest naj- 
ważniejsza i ta przedstawia największe trudno- 
ści. Przy tej konferencyi był p. Jędrzejowicz 
i ja. Otóż przedstawiłem tam zasady, które Wy- 
dział krajowy uważał za wytyczne dla ustawy 
komasacyjnej. Jednakże kiedyśmy przystąpili do 
ustawy trzeciej o wspólnem posiadaniu i wspól- 
nem użytkowaniu, spotkaliśmy się z większemi 
trudnościami. 


Spotkaliśmy się z kwestyą, która u nas 
w kraju zarówno dla gospodarzy, jak dla poszcze- 
gólnych gmin ze względu na całą kulturę kra- 
jowa jest niesłychanej doniosłości, jest kwestya 
pastwisk gminnych. Panowie wiecie, że te tak 
zwane pastwiska gminne, które czasem są istot- 
nie gminne, a czasem są wspólną własnością 
pewnej ilości gospodarzy, obejmują w naszym 
kraju bardzo wielką przestrzeń , że są przeważnie 
w najwyższym stopniu zaniedbane tak, że śmiało 
można powiedzieć, iż olbrzymia większość tych 
pastwisk gminnych jest przeważnie dla kultury 
krajowej stracona. 


Tu zadać sobie trzeba pytanie, co mamy 
postawić jako zasadę w dalszej akcyi i czy regu- 
lacyę tych pastwisk, czy rozdział ich. „Do po- 
działu przeważnie dąży ustawa państwowa 
i ustawy innych prowineyj. Mnie zaś „osobiście 
się wydaje i sądzę, że jest to także opinią Wy- 
działu krajowego, iż do podziału u nas chyba 
dążyć nie trzeba, ale gdzie tylko można zamiast 
podziału przeprowadzić regulacyę, ale z dobrym 
nadzorem nad gospodarką, z nadaniem jej kie- 
runku takiego, aby ona była prowadzona w inte- 
resie gospodarczym, jak tego interes współpo- 
siadaczy i interes kultury kraju wymaga. Sądzę, 
że to jest bardziej pożądanem , aniżeli rozkawał- 
kowanie tych pastwisk i rozdzielenie ich pomię- 
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dzy poszczególnych uczestników tego współposia- 
dania. Ale gdyśmy doszli do narad nad tą ustawą, 
wydawało się nam, że koniecznie i przedewszyst- 
kiem potrzeba zebrać zupełnie kompletny, sta- 
tystyczny materyał co do rozciągłości tych pa- 
stwisk wspólnych, tych przestrzeni będących 
we wspólnem użytkowaniu, co do sposobu ich 
zużytkowania obecnego, co do różnych praw 
i sposobu zagospodarowania. Te daty postano- 
wiono zbierać na podstawie formularza, który 
został w porozumieniu Namiestnietwa z Wydzia- 
łem krajowym ułożony. Namiestnictwo zebrało 
je od starostów, Wydział krajowy od wydziałów 
powiatowych. Niestety! panowie to wiecie, że 
tak się zwykle dzieje, że od wydziałów powiato- 
wych odpowiedzi nadchodzą niesłychanie powoli, 
czemu zresztą w tym wypadku dziwić się nie 
można, bo to jest rzecz nadzwyczaj trudna. Do- 
piero ostatnim czasem odpowiedzi wydziałów 
powiatowych zostały skompletowane: i biuro 
statystyczne Wydziału krajowego w tej chwili 
nad tą sprawą pracuje. Gdy ten materyał będzie 
zupełnie przygotowany wtedy zwrócimy się do 
Namiestnictwa z prośbą, aby sprawę tę znowu 
podjęło. Jeżeli Wysoka Izba uznała za stosowne 
i zgodziła się, aby co do zasad głównych wszyst- 
kich tych trzech ustaw zasięgnąć opinii Wy- 
działów powiatowych, to oczywiście żądaniu 
Wysokiej Izby każdej chwili stać się może za 
dość, jak tylko będziemy mieli materyał staty- 
styczny przygotowany, jaki będziemy mogli tym 
Wydziałom powiatowym te pewne punkty wy- 
tyczne dać, aby swoje opinie wyraziły. 

(P. Stan. hr. Stadnicki. Już były takie 
pytania do Wydziałów powiatowych a Wydziały 
powiatowe już wypowiedziały swe opinie). 

Nie, nie, tylko dały materyały statystyczne. 
Taki jest stan sprawy tej w tej chwili. 

Uważam sprawę komasacyi gruntów, jako 
jedną z najważniejszych spraw w naszym kraju 
i jestem tego przekonania, że jeżeli to się da 
tak wdrożyć, aby komasacya przynajmniej się 
zaczęła i były dane dobre przykłady skutecznego 
przeprowadzenia komasacyi, to później rzecz 
raźniej pójdzie i przykład poskutkuje. 

Nie przeczę, że trudności są ogromne, 
Z tymi spotkano się w innych krajach. Najlep- 
szym dowodem tego, że ministerstwo rolnictwa, 
które bardzo gorliwie tą sprawą się zajmuje, 
które ogłasza rezultaty przeprowadzonych koma- 
sacyi, ogłosiło dotąd dwie tylko broszurki z re- 
zultatem przeprowadzonych komasacyi w innych 
prowincyach, w których rzecz jest bardzo szcze- 
gółowo i dokładnie przedstawiona i z których 
pokazują się zarówno olbrzymie trudności jak 
1 olbrzymie korzyści komasacyi Wydział kra- 
jowy przeto sprawy nie będzie spuszczał z oka, 
odniesie się do Wydziałów powiatowych, ale 
z drugiej strony Wydział krajowy prosi: niechaj 
Panowie łaskawie sprawy nie przyspieszają, bo 
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w tej sprawie każda pomyłka w ustawie może 
być nadzwyczaj szkodliwa i wpłynie szkodliwie 
na interes rolnictwa krajowego (Brawa. 

Proszę zanadto nie przyspieszać tej sprawy, 
bo, jak powiedziałem wszelka pomyłka w tej 
sprawie może być szkodliwa. (Brawa). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Ździsław hr. Tarnowski. 
Zdawało się, że w sprawie tak powszechnie uwa- 
żanej za pożądaną dla kraju nie znajdzie się 
w tej Wysokiej Izbie głos, któryby przeciwko 
niej się oświadczył. Stało się inaczej. Posłowie 
Okuniewski i Huryk oświadczyli się przeciw 
wnioskowi. Pierwszy z nich dostał odprawę i od- 
powiedź od kilku poprzednich mowców. 

Ja zaś do tego, co poprzedni mowcy odpowie- 
dzieli, oponując p. Okuniewskiemu jeszcze dodam 
to, że nie mogę uważać rzeczy tak, jak on ją 
uważa za bardzo świeżą i nie poruszoną, skoro 
ona w tej Wysokiej Izbie już w roku 1869 była 
podniesioną i po przeprowadzonych obradach był 
uchwalony wniosek odesłania tej sprawy do Wy- 
działu krajowego z żądaniem postawienia pod , 
tym względem projektu ustawy. 

Co się tyczy zarzutu p. Huryka, to ten 
wydaje się słuszniejszym, niż wszystkie zarzuty, 
jakie czynił p. Okuniewski. 

P. Huryk tylko może niedokładnie przeczy- 
tawszy ustawę państwową, obawa się przymusu. 
Jeżeli się jednak bliżej poznajomi z nią, będzie 
wiedział, że ustawa o komasacyi nie może być 
wprowadzoną nigdzie, zanim interesowani sami 
się za tem nie oświadczą i tego nie zażądają. 
Ustawa komasacyjna może być wprowadzoną 
według projektu ustawy państwowej dopiero 


| wtedy, jeżeli się za nią oświadczy przeważająca 


większość głosów interesowanych 1 posiadacze 
co najmniej *|, katastralnego dochodu. 


Sprawa ta, jak mówiłem , już w roku 1869 
była tu poruszoną, potem ustawa państwowa, 
którą wspomniałem, wyszła w roku 1883, a jak 
szeroko i dokładnie objaśnił nas pod tym wzglę- 
dem Członek Wydziału krajowego p. Romanowicz, 
przeprowadzone zostały z Namiestnictwem obra- 
dy, które już projekt takiej ustawy bardzo do- 
kładnie krystalizują, 

Sądzę tylko, że pod jednym względem 
Członek Wydziału krajowego, nie zupełnie tak 
rzecz przedstawił, jak mnie się wydaje, że ona 
jest rzeczywiście, mianowicie co do tego, że Wy- 
działy powiatowe nie dały odpowiedzi na zadane 
pytania, i ośmielam się twierdzić, że na tego ro- 
dzaju pytania, odpowiedzi Wydziałów powiato- 
wych były dawane. 

(Głosy: Tak jest!) 


Zwracając się jeszcze do posła Okuniew- 
skiego, podnoszę jednę kwestyę, którą słusznie 
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p. Dzieduszycki zauważył, gdybym był czuł, że 
sprawa ta może być dla stanu włościańskiego 
niekorzystną, to nie byłbym się pod żadnym 
warunkiem sprawozdania po tym względem pod- 
jął, gdyż jestem posłem z mniejszych posiadłości 
i ztego powodu pocznwam sie do obowiązku 
bronienia interesów mniejszej posiadłości. (Brawa.) 

W najlepszej intencyi, zarówno dla wię- 
kszych, jak i mniejszych posiadaczy i w dobrem 
zrozumieniu tej tak pożądanej dla wszystkich 
sprawy, podjąłem się sprawozdania i motywowa- 
nia tego wniosku komisyi. 

Co się zaś tyczy samego wniosku p. Oku- 
niewskiego, to przypatrzywszy się mu bliżej, do- 
chodzi się do przekonania, a w każdym razie 
ja odniosłem wrażenie, że zmierza on do tego 
tylko, aby znów rzecz na długi przeciąg czasu 
odwlec i zaprzepaścić. 

Wobec zapatrywań wszystkich poprzednich 
mowców, któremi zarzuty odparte zostały i wo- 
bec tego, co sam miałem zaszczyt podnieść, 
oświadczam się za wnioskiem komisyi kultury 
krajowej, prosząc, aby Wysoka Izba zechciała 
przychylić się do tego wniosku i uchwalić go. 
(Brawa.) 

Marszałek. Podaję najprzód wniosek p. 
Okuniewskiego (czyta): 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w przed- 
miocie wejścia w wykonanie ustaw państwowych 
o komasacyi gruntów, o dzieleniu gruntów 
wspólnych i 0 oczyszczeniu lasów z cudzych 
gruntów zdał sprawę z polecenia z dnia 12. 
stycznia 1887 1. s. 806. 


Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Mniejszość). Wniosek nie uzyskał 
większości. 

Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Następuje punkt 13. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o preli- 


minarzu krajowego funduszu szkolnego na rok 
1895. (Aleg. 118.). 
Sprawozdawca p. Kozłowski ma głos. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z alegatu 113). 
Sekretarz p. Słonecki Duklan. 
od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się ztym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
I. Wydatki funduszu szkolnego. 
II. Dochody tegoż funduszu. 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


Uwolnić 
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żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępuje- 
my do rozprawy szczegółowej. Proszę o odczy- 
tanie szczegółowych pozycyj. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Rubr. I. poz. 1—8. Płace, remuneracye za 
udzielanie nauki religii, dodatki pięcioletnie, na 
pomieszkanie, wynagrodzenia za godziny nad- 
obowiązkowe, tudzież zasiłek a względnie zaliczka 
dla funduszu szkolnego okregowego w Kra- 
kowie . a JE A 2,715.984 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 
1-8, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 
Sprawozdawca p. Kozłowski. (czyta): 
Rubr. II. poz. 9—12. Remuneracye, zapo- 
mogi i zasiłki na kursa wakacyjne 58.100 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 
9—12, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
jęte. 
i Sprawozdawca p. Kozłowski. (czyta): 
Rubr. III. poz. 13. Koszta podróży i dyety 
nauczycieli ze względów służbowych 38.000 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 13., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
Rubr. IV. poz. 14—16. Dodatek do fundu- 
szu emerytury, emerytury dla tracących posady 
wskutek reorganizacyi i dary łaski zwycz.18.157 zł. 
nadzw. 8.400 „ 
razem 21.557 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 
14—16, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. V. poz. 17. Zasiłki dla funduszów 
szkolnych miejscowych na budowę szkół 50.000 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda. 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 17., 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Rubr. VL poz. 18—21. Zasiłki dla fundu- 
szów szkolnych miejscowych na utrzymanie szkół, 
utrzymanie budynku szkolnego w Tarnowie, po- 
mniejsze potrzeby szkolne i urzędowe oraz na 
koszta nadzoru funduszów ea r 

- zwycz. (0. zł. 

P> nadzw. 320 , 
razem 70.672 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
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prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
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Rubr. IV. poz. 6—8. Dochody 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
III. Wysoki Sejm raczy zezwolić na wsta- 


18—21., zechce rękę podnieść. (Większość.) Są|w gotówce z dawniejsz. zobowiązań 488.024 zł. 
przyjęte. s 5 Rubr. V. poz. 9—10. Dodatki 
Proszę o odczytanie reszty pozycyj. do podatków . 388.171 „ 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): Rubr. VI. poz. 11. EN doda” 
Rubr. VII. poz. 22. Na przybory na- tek okręgowy | .  . 282.152 
ukowe (ze slójdem) 18.460 zł. guia I 1,156.183 zł. 
VII. „ 28. Na biblioteki o- A T oF: | 
n Biegowe 4.125 Suma I. 95.372 , 
NE z l , s im 
„ wEŻ. ©» 24: Na konferencye Z ; , Suma „WE ; SZ GL zł. 
okręgowe . 30.222 , porównania ze sumą wydatków _3,087.104 ,, 
n KPE 25 Na stypendya Okazuje się niedobór do po- 
MSc RZ krycia z funduszu krajowego: 
nie seminaryów na- zwycz. 1,813.645 zł. 
uczycielskich 90.000 „ nadzwycz. 21.904 „ 1,835.549 zł. 
n XI. 26. Rozmaite wyd. 11.800 , Marszałek. Rozprawa aiwáita Czy żąda 
» XO. „ 27. Zasiłki dla szkół kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
utrzymywanych przez rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki 
korporacye (nadzw.) 18.184 „ |I VI. zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
Suma wydatków . 8,087.104 zł. | przyjęte. 


prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki wir 
do XII. zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 
Proszę o odczytanie działu dochodów. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
H. Dochody. 
A) Ogólny fundusz szkolny krajowy. 
Rubr. I. p: 1—4. Odsetki od 
kapitałów . 13.775 zł. 
Rubr. II. poz. 5—9. Dochody 


z dóbr, realności i innych praw 3 M4 
Rubr. II. poz. 10—11. Dodatki 40—, 
Rubr. IV. poz. 12. Zysk ze sprze- 

daży książek szkolnych -T2835 


Rubr. V. poz. 13. Zapisy i darow. 

Rubr. VI. poz. 14. Taksy od spadków 9.000 

Rubr. VII. poz. 15—19. Rozmaite 
wpływy 

Bit. VOL poz. 
z c. k. Skarbu państwa 

Rubr. IX. poz. 21. Zwroty zali- 
czek udzielonych gminom na RUE 
szkolne > : 


20. Dodatek 
54.943 


14.600 p 
Sia i _. 95.3872 zł. 
Marszałek. Rozprawa pz Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki I. do 
IX., zechce rękę podnieść. 
przyjęte. 
Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 
B) Poszczególne fundusze miejscowe. 
Rnbr. I. poz. 1. Odsetki od ka- 
pitałów szkolnych . i 
Rubr. II. poz. 2. Dochody 


(Większość.) Są 


z gruntów i realności szkolnych 6.178 , 
Rubr. III. pea 3—5. Pow 
z naturaliów . 2133605 


wienie niedoboru 1,885.549 zł. do pokrycia przy 
rubryce VII. poz. 52 wydatl.ów funduszu kra- 
Jowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
I. zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
Przyjęty. 

W skutek spóźnionej pory mam zamiar 
odroczyć posiedzenie, jeżeli naturalnie Panowie 
nie macie nie przeciw temu. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Ponieważ jestem spra- 
wozdawcą dla następnego punktu porządku 
dziennego, a muszę wyjechać, bo jako poczt- 
mistrz w mojej gminie i mam zamknięcie ra- 
chunków, przeto proszę, by Wysoka Izba po- 
zwoliła mi, bym jeszeze dziś przedłożył spra- 
wozdanie. 

Głosy. Prosimy! Prosimy! 

Marszałek. Wobec powszechnej zgody 
przystępujemy do punktu 14. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o petycyi 
Rady szkolnej miejscowej, Zwierzchności gmin- 
nej i obszaru dworskiego w Polance Wielkiej, 
powiatu Bialskiego, o zezwolenie na zastósowa- 
nie ustawy szkolnej z dnia 24. kwietnia 1894 
Nr. 49. Dz. u. kr., przy repartycyi kosztów bu- 
dowy szkoły ludowej w tej gminie. (Aleg. 114.) 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma głos. 

Sprawozdawca p. Kramarczyk (zaczyna 


20.303 zł, |czytać z alegatu l. 114). 


P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania. Kto się z tym wnio- 
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skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Proszę p. 
wniosku. 

P. Kramarczyk (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę L. s. 317 odstępuje się Wysokiej 

c. k. Radzie szkolnej krajowej, aby z fun'luszu 


sprawozdawcy 0 odczytanie 
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w naszim kraju i czy ne wważaje koneczno 
potribnym prysporyty jemu zaribku, n. p. bu- 
dowoju dorih abo ynszymy chotemnymy pred- 
pryjemstwamy ? 

U Lwowi dnia 20. sicznia 1895. 

Oł. Barwińskyj, w. r 

Popowski, Rożankowskyj, Antonewycz, Ko- 

walskyj, Hamorak, Huryk, A. Barabasz, Stręk, 


50.000 zł. szkolno - krajowego udzieliła gminie | Dr. Olpiński, Potoczek, Dr. Sawczak, Weigel, 


Polance 
kwotę*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Proszę © odczytanie interpelacyi, która te- 
raz wpłynęła. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 

lnterpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa na ruky Wysokopoważa- 
noho c. k. Komisarja prawytelstwennoho. 

Wid dowszoho czasu kraj nasz nawiszcza- 
jut’ wsiaki elementarni szkody i neszczastia, 
kotry dowodiat naszu selańsku, majże wykluczno 
rilnyczu ludnisv do zubożenia. Do toho mało 
szczo ne rik-riczni neporody, strasznyj upadok 
cin zbiża i inszych płodiw rilnyczych, nedosta- 
tok wsiakoho zaribku, osobływo wid piznoi 
oseny, aż do rannoi wesny, dowodiat ludnist' 
selańsku do pownoho upadku materyjalnoko. 
Sej newidradnyj stan ekonomic:nyj naszoho se- 
lanstwa sponukuje jeho ohladaty sia za sposo 
bamy prożytku, ratowaty sia wid hołodowoji 
smerty, kotra znacznij czasty selaństwa zahla- 
daje w oczy. Z seho strasznoho położenia na- 
szych selan korystajut wsiakoho roda nesumlinni 
agenty, kotri wykorystujut temnotu i neświa 
domist” zbidniłych i chotiłyby jeho pozbawyty 
ostatnoho kusnyka bat'kiwskoji zemli. 

Zubożylist” selaństwa i nedostacza wsiakoho 
zaribku wykłykała osobływo w  piwniczno- 
wschidnych powitach naszoho kraju ruch emi- 
gracyjnyj do Brazyliji, pidmahanyj nesumlin- 
nymy agentamy, kotri wsiakymy fantastyczny- 
my obiciankamy obmanijut narid, szczoby za 
piw darmo wykuplowaty wid neho bat'kiwsku 
zemlu, a czasto dowodiat do toho, szczo selane 
pozbuwszy sia tut gruntu i pustywszy sia na 
emigracyju, wertajut widtak nazad do kraju 
kruhłymy żebrakamy  Zadla toho pozwalajut 
sobi pidpysani zapytaty W. c. k. Prawytelstwo : 

1. Czy widomo c. k. Prawytelstwu o dila 
niach agentiw emigracyjnych w piwniczno- 
wschidnych powitach naszoho kraju, imenno 
w Bridszczyni, Zołocziwszczyni, Zbarażczyni 
i t. p., i szczo dumaje zrobyty, szczob ony ne 
wykorystuwały temnoty naszoho selaństwa, ta 
ne pozbawlały jeho bat'kiwskoi zemli ? 

2. Jakim sposobom dumaje c. k. Prawy- 
telstwo zaradyty dalszomu zubożeniu selaństwa 


Wielkiej w roku 1895 odpowiednią | Dworski, Fruchtman, Rayski, Palch, Klemen- 


siewicz. 
Marszałek. Interpelacyę tę udzielę p. 
komisarzowi rządowemu. 
Następne posiedzenie jutro o godzinie 11. 
z rana. Porządek dzienny będzie: dalszy ciąg dzi- 
siejszego porządku, przedtem jednakowoż przyj- 
dzie na porządek dzienny wybór 12 członków i 
12 zastępców do komisyi krajowej dla rewizyi 
katastru gruntowego. W ogóle porządek dzienny 
będzie następujący : 
Porządek dzienny 
12. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie we Wtorek dnia 
29. stycznia 1895 o godz. 11. przed południem. 
1. Wybór 12 członków i 12 zastępców do ko- 
misyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. 
2. Trzecie czytanie projektu ustawy zmie- 
niającej niektóre postanowienia ustawy z 25. 
czerwca 1873 o władzach nadzorczych szkolnych. 
Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki. 
3. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Stanisława Dzieduszyc- 
kiego w sprawie przymusovego tępienia myszy 
polnych. Sprawozdawca poseł Antoniewicz. 
4. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych Zakładów naukowych 
rolniczych w Dublanach, tudzież tolwarku i go- 
rzelni Dublańskiej. 
Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz. 
5. Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w roku 1893/94, na podstawie sprawozdania c. k. 
Rady szkolnej krajowej. 
Sprawozdawca poseł Piniński. 
6. Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 
szkół średnich w roku szkolnym 1898,94 na pod- 
stawie sprawozdania c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Sprawozdawca rektor Wojciechowski. 
7. Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- 
knięciu rachunków galic. funduszu propinacyj- 
nego za rok 1898 tudzież o preliminarzu tegoż 
funduszu na rok 1895. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
8. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi Dr. Stanisława Smolki, profesora Uniwer- 
wersytetu Jagiellońskiego o przyznanie dalszej 
subwencyi na badania historyczne w Archiwum 
Watykańskiem i innych archiwach. f 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
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9. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
akcyi pomocniczej z powodu klęsk elementar- 
nych w r. 1898. 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 

10. Pierwzze czytanie wniosku posła Skał- 
kowskiego o przyspieszenie regulacyi górnego 
Dniestru. 

11. Pierwsze czytanie wniosku posła Czy- 
żewicza w sprawie założenia we Lwowie rządo- 
wego zakładu bakteryologicznego. 

12. Pierwsze czytanie wniosku posła Czay- 
kowskiego w sprawie zmiany ustawy o przy- 
należności. 

18. Pierwsze czytanie wniosku posła Krzy- 
sztofowicza 0 rozszerzenie działalności stacyi 
rolniczej doświadczalnej w Dublanach. 


14. Pierwsze czytanie wniosku posła Żar- 
deckiego w przedmiocie budowy kolei lokalnej 
Przeworsk - Dynów - Sanok. 

15. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Zolla w sprawie zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy konkurencyjnej kościel- 
nej z dnia 15. sierpnia 1866 i o wniosku posła 
Okuniewskiego w tej samej sprawie. 

Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 

16. Sprawozdanie komisyi kolejowej o spra- 
wvzdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
systemizowania posady dyrektora krajowego 
biura kolejowego. 

Sprawozdawca poseł Sękowski. 

17. Sprawozdanie komisyi gminnej w przed- 
miocie udzielenia gminie miasta „aleszczyki ze- 
zwolenia na pobór opłaty gminnej od trunków 
spirytusowych, od miodu i od piwa — do końca 
roku 1899. Sprawozdawca poseł Olpiński. 

18. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Szima, asystenta manipulacyj- 
nego w Wydziale krajowym o veniam studiorum. 

Sprawozdawca posel Michalski. 


19. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Władysława Chmielewskiego, pisarza 
etatowego w Wydziale krajowym o veniam stu- 
diorum. Sprawozdawca p. Michalski. 

20. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Górskiego, praktykanta krajo- 
wego biura melioracyjnego, o veniam studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski. 


11. Posiedzenie z 28. stycznia 1895. 


21. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Piotra Strzelichowskiego, probo- 
szcza przy kościele św. Mikołaja w Krakowie o 
przyznanie mu taksy za wpisywanie w księgi 
metrykalne aktów urodzenia i śmierci osób, 
w szpitalu krajowym św. Łazarza w Krakowie 
zmarłych. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

22. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Mieczysława Tretera, b. właściciela 
dóbr Dźwiniacz górny, o wyjednanie mu u c. k. 
Rządu zaliczki 3.000 zł. na rachunek wynagro- 
dzenia indemnizacyjnego z dóbr  Dźwiniacz 
górny. Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

23. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w kudkach w spra- 
wie egzekucyjnego ściągania grzywien od na- 
czelników gmin. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 

24. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Oresta Czechowicza gr. kat. pro- 
boszcza w Boratynie (pow. sokalski) o zwolnie- 
nie od obowiązku dobrowolnej prestacyi na rzecz 
szkoły ludowej w Boratynie. 

Sprawozdawca poseł Okuniewski. 

P. Chrzanowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Chrzanowski. 


P. Chrzanowski. Zabieram głos co do 
porządku dziennego posiedzenia jutrzejszego. 
Wnoszę, żeby wybór członków komisyi krajowej 
dla rewizyi katastru nie był zamieszczony na 
samym początku posiedzenia, lecz po kilku in- 
nych przedmiotach, ponieważ panowie posłowie 
są rzadko w większym komplecie obecni na po- 
czątku posiedzenia. 

Marszałek. Wybór dlatego na początku 
umieściłem, bo chodziło o to, żeby już raz przy- 
szedł na porządek dzienny, a z drugiej strony 
słyszałem, że cała sprawa będzie odesłaną do 
Wydziału krajowego, ażeby wystąpił z propo- 
zycyą, przeto do wyboru samego Izba nie 
przystąpi. 


P. Chrzanowski. Cotam mój wniosek. 


Marszałek. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 6. minut 30 
wieczorem. 


ÅR 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


12. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 29. stycznia (895. 


Treść: Spis petycyj. — Odpowiedź komisarza rządowego na interpelacyę pp. Kramarczyka w sprawie 
odpisywania podatku domowo - klasowego, i Potoczka w sprawie skazania dwóch włościan 
z Bieńczyc za nielegalne zbieranie składek. — Uchwała w sprawie wyboru 12 członków 
i 12 zastępców do komisyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. — Sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła Stanisława hr. Dzieduszyckiego w sprawie 
przymusowego tępienia myszy polnych. Głosy pp. Stan. hr. Dzieduszyckiego, Struszkiewicza, 
Abrahamowicza, Czyżewicza, Huryka, ponownie Struszkiewicza, St. hr. Dzieduszyckiego i Abra- 
hamowicza, wreszcie sprawozdawcy p. Antoniewicza. Uchwała wniosków komisyi z dodatkowemi 
Stan, hr. Dzieduszyckiego. —, Trzecie czytanie projektu ustawy, zmieniającej niektóre posta= 
nowienia ustawy o nadzorach szkolnych. — Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie krajowych Zakładów naukowych rolniczych 
w Dublanach, tudzież folwarku i gorzelni Dublańskiej. Głosy pp. Struszkiewicza z wnioskami 
i sprawozdawcy Stan. Jędrzejowicza. Uchwalenie wniosku komisyi z dodatkowemi p. Strusz- 
kiewicza. >> Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielskich w roku szkolnym 1898/94 na podstawie sprawozdania e k. Rady szkolnej krajowej. 
Głosy pp. ks. Kowalskiego z rezolucyą, Reya z rezolucya, Stan hr Badeniego i sprawozdawcy 
p. Pinińskiego, Uchwalenie wniosków komisyi z rezolucyami pp. Kowalskiego i Reya. =< Spra- 
wozdanie komisyi szkolnej o stanie szkół średnich w roku szkolnym 1898/94 na podstawie 
sprawozdania c. k. Rady szkolnej krajowej, Głos p. Popowskiego. Przerwanie rozprawy. — 
Interpelacya p. Kołaczkowskiego w sprawie zakazu zgromadzenia ludowego we wsi Czechy. — 
Porządek dzienny 13. posiedzenia, 


YYY ne o 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 20 Sekretarze pp.: Barwiński, Słonecki Jan 
przed południem. Dukłan i Zdzisław hr. Tarnowski. 
Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- Obecnych posłów 102. 
guszko, Marszałek krajowy. EE: 
Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, Marszałek. Sejm w komplecie. Posiedze- 
Radca Dworu. nie otwieram. Protokół z wczorajszego posie- 
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dzenia jest wyłożony w biurze sejmowem do 
przejrzenia. 

Upraszam pp. sekretarzy o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz poseł Barwiński (czyta): 


Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 29. stycznia 1895. 

911. L. s. 1101. Gmina miasta Grybowa, przez 
p. Klemensiewicza, o ulgę w prestacyi 
szkolnej, na opłatę nauczycieli — do ko- 
misyi szkolnej. 

912. L. s. 1102. Gmina Sarzyna, przez p. Żar- 
deckiego, o regulacyę rzeki Sanu w tej 
gminie — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

918. L. s. 1103. Gmina Stebnik, przez p Bara- 
basza, o wyjednanie wolnego poboru ropy 
solnej dla bydła — do komisyi gospodar- 
stwa krajowego 
Marszałek. Do tej petycyi udzielam 

głosu p. Barabaszowi, który oto prosił. 

P. Barabasz. Zaberaju hołos łysz dla 
toho, szezoby poparty petycju hromady Stebnik, 
kotra podała o wilnij pobir ropy solnoj dla by- 
dła, 6 misiacy tomu, a to z powodu, szczo ta 
hromada zameszkuje nad Bystryciu zołotoju, 
kotra im rik riczno zaliwaje pastwiska i ohrody. 
Do toho płynut dwa potoki, kotre rikriczno za- 
berajut sianożat” i namulajut pola. Taka pasza 
je dla chudoby ne sposibna, bo wid nei ona 
hynet. Do toho dodajmo hrad i inni szkody 
elementarni, a zobaczymo , szczo ta hromada 
tak zbidniła, szezo ne ma czym podatkiw za- 
płatyty. Ja proszu, szczoby Wysokij Sojm izwo- 
ływ toju petycyju widisłaty do komisyji hospo- 
darstwa krajewoho. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta dalej spis 
petycyj). 

914. L. s. 1104. Gmina Dobra Szlachecka i inne, 
oraz Władysław Nowacki imieniem obsza- 
rów dworskich Krecowa i Lachowy, przez 
p. Gniewosza, o przełożenie drogi krajo- 
wej przemysko sanockiej — do komisyi 
drogowej. 

915. L. s. 1105. Obszar dworski w Wysocku, 

przez p. Kramarczyka, popiera prośbę OO. 

Zmartwychwstańców o subwencyę i odda- 

nie im zamku w Olesku — do komisyi 

petycyjnej. 

L. s. 1106. Mieszkańcy dzielnicy III. mia- 

sta Lwowa, z przyległościami Kleparowa, 

Hołoska Małego, Zamarstynowa i Zmiesie- 

nia, przez p. Dembowskiego, o regulacyę 

rzeki Pełtwi — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

917. L. s. 1107. Komitet wykupna ruin pamiąt- 
kowych w Oświęcimie, przez p. Kramar- 
czyka, © zapomogę na wykupno klasztoru 
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12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 


podominikańskiego w Oświęcimie — do 
Wydziału krajowego jako komisyi. 

L. s. 1108. Rusko-ukraińskie Towarzystwo 
„Akademiczne Bractwo“ we Lwowie, przez 
p. Okuniewskiego, o subwencyę — do Wy- 
działu krajowego jako komisyi. 

L. s. 1109 Wydział Towarzystwa „Szkilna 
pomicz* w Stanisławowie, przez p. Bar- 
wińskiego, o zapomogę — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

L. s. 1110. Rada szkolna miejscowa w Swo- 
szowicach, przez p. Niedzielskiego, o przy- 
znanie dodatku kąpielowego po 50 zł. rocz- 
nie dwom nauczycielom — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 1111. Rada szkolna miejscowa w Woli 
Wadowickiej, przez p. Sękowskiego, o za- 
pomogę na budowę budynków gospodar- 
skich przy szkole — do komisyi szkolnej. 


L. s. 1112. Nauczyciele szkół ludowych 
w Przemyślu, przez p. Raczyńskiego, o 
przeniesienie ich z drugiej klasy płac do 
pierwszej — do komisyi szkolnej. 

L. s, 1113. Nauczyciele powiatu Bohorod- 
czańskiego, przez p. Barabasza, o przyzna- 
nie im płacy trzech najniższych rang urzę- 
dników państwowych -- do kom. szkolnej. 


L. s. 1114. Piotr Rec, nauczyciel w Chrzą- 
stowie, przez p. Reya, o zapomogę — do 
Wydziału krajowego jako komisyi. 

L. s. 1115. Józef Turasz, nauczyciel w Hru- 
szowie, przez p. Kramarczyka, o podwyż- 
szenie płacy - do komisyi szkolnej. 

L. s. 1116. Józef Mielecki, nauczyciel w Pie- 
niakach, przez tegoż posła, o wliczenie mu 
3i} lat służby do lat uprawniających do 
emerytury — do komisyi szkolnej. 


L. s. 1117. Waleryan Janiszewski, emeryt. 
nauczyciel, zamieszkały w Niemiromie, przez 
tegoż posła, o przyjęcie go do czynnej 
służby — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1118. Mikołaj Rajd, nauczyciel w Tu- 
diowie, przez tegoż posła o zapomogę na 
koszta leczenia chorej żony — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

L. s. 1114. Szymon Płaksij, nauczyciel 
w Kurdwanówce, przez tegoż posła, o po- 
liczenie mu lat służby w zawodzie nau- 
czycielskim spędzonych do emerytury — 
do komisyi szkolnej. 

L, s. 1120. Karolina Cholewińska, nauczy- 
cielka w Porębie-Zegocie, przez p. Wodzi- 
ckiego, o przyznanie jej dwóch dodatków 
pięcioletnich — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1121. Henryk Kochaniewicz, emeryt. 
nauczyciel, zamieszkały w łuyścu, przez p. 


12. Posiedzenie z 


Kramarczyka, o przyjęcie go do czynnej 
służby — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1122. Marya Wojnewska, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Krakowie, przez 
tegoż posła, o stałe wsparcie na utrzymanie 
dzieci — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1128. Anna Nadragowa, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Gorlicach, przez 
tegoż posła, o jednorazową ‘zapomogę — 
do Wydziału krajowego jako komisyi. 

L. s. 1124. Józefa Stupnicka, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Przemyślu, 
przez p. Kramarczyka, o zapomogę i pod- 
wyższenie pensyi wdowiej — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

L. s. 1125. Karol i Jadwiga Ryziewiczowie, 
przez tegoż posła, o subwencyę na utrzy- 
manie Jadwigi Ryziewiczówny w szkole 
sztuk pięknych — do Wydziału krajowego 
jako komisyi. 

L. s. 1126. Kazimierz Wolski, przełożony 
obszaru dworskiego w Bonarówce, przez 
tegoż posła, o rekonstrukcyę drogi gminnej 
z Bonarówki do Zyznowa wiodącej — do 
komisyi drogowej. 

L. s. 1127. Jubel, Wizytatorka SS. Miło- 
sierdzia w Krakowie, przez p. Kramarczy- 
ka, o subwencyę dla zakładów SS. Miło- 
sierdzia w Bursztynie, Czerwonogrodzie i 
Rozdole — do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

L. s. 1128. Władysław Kołodziejczyk w Mo- 
gile, przez p. Paszkowskiege, o zwrot 1.200 
zł. z zapłaconego czynszu dzierżawnego 
z myt kraj. w Bieńczycach i Mogile za 
lata 1893 i 1894 z powodu cholery — do 
komisyi drogowej. 

Marszałek. Udzielam głosu p. komisa- 
rzowi rządowemu do odpowiedzi na interpelacye. 


Komisarz rządowy radca dworu hr. Wło- 
dzimierz Łoś. 


Mam zaszczyt odpowiedzieć na interpelacyę, 
wniesioną na posiedzeniu Wys. Sejmu d. 15. 
stycznia b. r. przez posłów p. Kramarczyka i 
tow. w sprawie odpisywania podatku domowo- 
klasowego od niezamieszkałych, czy opustosza- 
łych części mieszkalnych budynków na podsta- 
wie ustawy z 1. czerwca 1890 dz. p. p. nr. 97. 

Według art. III. tej ustawy dozwolone jest 
odpisanie podatku domowo-klasowego od budyn- 
ków temu podatkowi podlegających, jeżeli bu- 
dynek nie więcej jak 9 części mieszkalnych za- 
wiera i przez cały rok bez przerwy całkiem nie 
był użytkowany. Z tego postanowienia ustawy 
wynika : 

1) że jeżeli tylko pewne części domu są 
niezamieszkałe lub opustoszałe, w takim razie 
odpisanie podatku domowo-klasowego na podsta- 
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wie ustawy z l. czerwca 1890 wcale nastąpić 
nie może, — lecz tylko wtedy, jeżeli cały bu- 
SE nie był użytkowany ; 

2) że odpisanie podatku domowo-klasowego 
nie może nastąpić natychmiast po doniesieniu o 
nieużytkowaniu, lecz dopiero po sprawdzeniu, że 
budynek był rzeczywiście przez cały rok bez 
przerwy nieużytkowany, zatem może nastąpić 
dopiero po upływie roku od czasu doniesienia. 

Jeżeli więc starostwa jako władze podatko- 
we I. instancyi odrzuciły jak pp. interpelanci 
twierdzą prosby o odpisanie podatku domowo- 
klasowego od niezamieszkałych pewnych tylko 
części czy ubikacyi domu. to postąpiły właśnie 
w duchu ustawy. 

Zresztą wolno przeciw odmownej rezolucyi 
starostwa, jako też w razie przewlekania sprawy 
wnieść zażalenie do c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu ; 
takiego jednak zażalenia żadna strona dotychczas 
nie wniosła. 

Ta okołiczność przemawia również zatem, 
że c. k. Starostwa powyższej ustawy przestrze- 

ają. 
s, Co do wyszczególnionych w interpelacyi 
domów w Osiekn, zażądało Prezydyum kraj. Dy- 
rekcyi skarbu sprawozdania od c. k. Starostwa 
w Białej i w razie spostrzeżenia jakich niepra- 
widłowości w postępowaniu Starostwa zarządzi, 
co potrzeba. 

Na posiedzeniu wys. Sejmu z 24. stycznia 
b. r. wniesioną została interpelacya do komisa- 
rza rządowego przez posłów p. Potoczka i towa- 
rzyszy, w sprawie ukarania dwóch włościan 
z Bieńczyc powiatu krakowskiego, z powodu 
przekroczenia ustawy o zgromadzeniach, a wzglę- 
dnie z powodu zbierania składek pieniężnych bez 
pozwolenia władzy. 


Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę interpela- 
cyę, że ukaranie nastąpiło nie z powodu niepra- 
wnego odbycia zgromadzenia, lecz tylko z po- 
wodu zbierania składek bez pozwolenia. Staro- 
stwo krakowskie otrzymawszy doniesienie, że 
w Bieńczycach odbyło się zgromadzenie ludowe, 
na którem zbierano składki pieniężne na cel nie- 
wiadomy, przeprowadziło w tej sprawie docho- 
dzenie, z którego się okazało, że w mieszkaniu 
Franciszka Ptaka w Bieńczycach, zebrało się 
w dniu 30 grudnia 1894 kilkunastu ludzi, i że 
na tem zebraniu. któremn przewodniczył Fran- 
ciszek Wójcik, uchwalono utworzyć stypendyum 
imienia Bartosza Głowackiego dla kształcenia 
synów włościańskich z okręgu krakowskiego ; że 
w tym celu postanowiono wybrać komitet, który 
zająć się ma czynnościami wstępnemi, jako to: 
ułożeniem statutu, uzyskaniem zatwierdzenia tego 
statutu u władzy, jak niemniej uzyskaniem po- 
zwolenia na zbieranie składek ; wreszcie, że zgro- 
madzeni zebrali na ten cel między sobą kilka- 
naście zł. Nie wchodząc w to, czy zgromadzenie 


takie podpada pod postanowienia ustawy o zgro- 
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madzeniach z roku 1867 lub nie, konstatuję tyl- | 
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Tarnowski. Wnoszę 


P. Zdzisław hr. 


ko, że zasądzenie za przekroczenie tej ustawy, i uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 


c. k. starostwo, zbadawszy stan rzeczy, nie wi- 


działo się też spowodowanem odstąpić aktów tej 
sprawy sądowi do dalszego dochodzenia. Wobec, 


do czego byłby powołany sąd, nie nastąpiło, i że: wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcy od ezytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 


tego odpada poruszona w interpelacyi potrzeba | nieść. (Większość) Jest przyjęty. 


pouczania podrzędnych władz, że włościanie po- 
dobnie jak inni obywatele mają prawo przyjmo- 
wać u siebie w domu przyjaciół i sąsiadów, 
gdyż nikt im tego prawa nie przeczy. Zasądze- 
nie nastąpiło, jak powiedziałem, za nieprawne 
zbieranie składek, co nie po raz pierwszy zdarza 
się w tej gminie, gdyż już od początku r. 1894 
zbierano składki i ogłaszano w dziennikach ode- 
zwy o nadsyłaniu składek, nie troszcząc się wcale o 
pozwolenie władzy. Przeciw zasądzeniu wniesione 
zostały rekursy do Namiestnictwa. Nie przesą- 
dzając, jak te rekursy załatwione zostaną, mogę 
tylko zapewnić, że sprawa będzie dokładnie zba- 
dana i rozpoznana i na tej podstawie orzeczenie 
w toku instancyi wydane. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Pierwszy punkt jest : 


Wybór 12 członków i 12 zastępców do ko- 
misyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos w spra- 
wie formalnej. 


Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 
Na pierwszym punkcie porządku dziennego jest 
wybór 12 członków i 12 zastępców do komisyi 
krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. Jestto 
czynność, którą regulamin zna pod nazwą pier- 
wsze czytanie, wskutek czego cała ta sprawa 
musi być przydzieloną specyalnej komisyi dla 
złożenia sprawozdania. W tym celu pozwolę so- 
bie uczynić wniosek, ażeby Wysoki Sejm raczył 
sprawę tę przekazać Wydziałowi krajowemu jako 
komisyi sejmowej z poleceniem, iżby w czasie 
najkrótszym ułożył propozycyę co do członków, 
którzy z łona Sejmu mają być wybrani do re- 
wizyi katastru podatku gruntowego jako komi- 
sya krajowa. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Ponieważ nikt więcej głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto się zgadza 
ztym wnioskiem, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Punkt drugi porządku dziennego usuwam 
z tego powodu, że sprawozdawcy nie ma jeszcze 
w tej chwili, ale postawię go później. Przystę- 
pujemy do punktu trzeciego. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o wniosku p. Stanisława Dzieduszyckiego 
w sprawie przymusowego tępienia myszy pol- 
nych. (Aleg. 115). 

Sprawozdawca p. Antoniewicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Antoniewicz (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 115). 


Proszę pana sprawozdawcy o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wypracował ustawę o przymusowem  tępieniu 
myszy polnych i wniół takową na najbliższej 
sesyi sejmowej. 

2. Wzywa się c. k. Rząd, aby, zanim 
ustawa odnośna w życie wejdzie, zarządził 
w drodze rozporządzenia w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym przymusowe tępienie myszy 
polnych z odpowiedniem pouczeniem. 

3. Petycya podhajeckiego Wydziału powia- 
towego L. s. 486. uważa się tem samem za za- 


Antoniewicz 


|łatwioną. 


P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma p. Dzieduszycki Stanisław. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Na 
jednem z poprzednich posiedzeń wniosek o przy- 
musowem tępieniu myszy, który postawiłem, ode- 
słała Wysoka Izba do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego, czem się jako wnioskodawca wielce ura- 
dowałem. Wiedząc, że w komisyi tej zasiadają 
przeważnie rolnicy, zasiadają członkowie komi- 
tetu towarzystwa rolniczego, zasiadają człon- 
kowie prezydyum towarzystwa rolniczego, mia- 
łem pełną nadzieję, że sprawa ta, dostawszy 
się w ręce zawodowe, będzie obszerniej trakto- 
wang, aniżeli czynił to mój wniosek, który był 
tylko inicyatywą. Tak się nie stało. Wniosek 
mój otrzymał jako sprawozdawca Szanowny p. 
Antoniewicz. Ucieszyłem się i tem, bo byłem 
pewny, iż przynajmniej ze stanowiska teorety- 
cznego w sprawozdaniu swojem obszerniej tu 
rzecz traktowaną będzie. Przeczytawszy jednak 
sprawozdanie dowiedziałem się tylko że sprawa 
ta była przedmiotem rozpraw jeszcze w 1888 r. 

Od tego czasu zawsze się powtarzała, ale 
myszom nasze uchwały nie jakoś nie zaszkodziły. 
Dlatego sądzę, iż należałoby konkretniejsze 
wnioski stawiać , aniżeli ten, który stawia spra- 
wozdanie komisyi. W sprawozdaniu widzę peda- 
gogiczne omawianie sprawy, czego naturalnie 
mogłem się spodziewać po wyborze szanownego 
referenta, którego erudycyę słyszeliśmy tak 
często przy świeżo odbytych rozprawach nad u- 
stawą szkolną. Jednakowoż to mnie nie wystarcza 
i mam to uczucie, jakie się ma wtedy, gdy 
piorun uderzył w dach i pożar się wszczyna, 
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a naczelnik straży ogniowej lub burmistrz miasta 
wykłada poszkodowanym zamiast ich mienie 
ratować, jaki jest system gromochronów. 

Ja pragnę wniosków praktycznych, a po- 
nieważ komisya tego nie uczyniła, przeto ośmie- 
lam się postawić poprawki do wniosków komisyi: 

1. „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wypracował ustawę o przymusowem tępieniu 
myszy polnych. 

2. Wzywa się c. k. rząd, aby zanim od- 
nośna ustawa w życie wejdzie, zarządził w dro- 
dze rozporządzenia przymusowe tępienie myszy 
polnych wraz z odpowiedniem pouczeniem. Otóż 
chciałbym zwrócić uwagę, że pod tym względem 
w innych krajach rzeczywiście już dużo uczy- 
niono, że np. w Saksonii w chwili, kiedy 
myszy w znacznej ilości się pojawiają , wychodzi 
rozporządzenie rządowe, które wyznacza dzień 
dla rozpoczęcia tępienia myszy. W takim dniu 
na całym obszarze , dotkniętym tą klęską wszyscy 
tak obszar dworski jak i właściciele mniejszej 
posiadłości rozpoczynają z temi szkodnikami 
walkę, a rząd wysyła delegatów, którzy pilnują, 
ażeby rzecz była dokładnie przeprowadzoną. 
U nas tę sprawę inaczej się traktuje, ale nie 
wątpię, że gdyby rząd wydał rozporządzenie 
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w tym celu, by środki do tępienia myszy przy- 
gotował i w razie potrzeby takowe gminom 
bezpłatnie, a obszarom dworskim po kosztach 
produkcyi rozdzielił. 

Pozwolą Panowie, że kilku słowy to umo- 
tywuję. Zapewne u nas przy naszej wielkiej po- 
htyce mało się tem zajmowano, co właściwie 
przeciw tym szkodnikom robić należy, ale są 
kraje, gdzie tą sprawą bardzo dużo się zajmują 
i są o tem szerokie sprawozdania. Bardzo sze- 
roko można czytać o doświadczeniach z lase- 
cznikiem  Loefflerowskim i jakkolwiek co do 
tego środka nie wszyscy się zgadzają, uzyskano 
już doniosłe w tym względzie rezultaty. Zdaje 
mi się, że 4.000 zł. jest bardzo mało, że wła- 
ściwie wolałbym proponować 40.000 zł., ale po- 
zostanę już przy tej kwocie. 

P. Struszkiewicz. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Struszkiewicz. 


P. Struszkiewicz. Zupełnie się nie 
dziwię, że szanowny p. Dzieduszycki z taką 
werwą w tej sprawie występuje, bo sprawa ta 
bardzo żywo imteresuje produkcyę rolną. Przy 
całem cieple, z jakiem ta sprawa powinna być 
traktowaną , zdaje mi się, że o niższy stopień 


w tym duchu i gdyby zważano na to, ażeby temperatury w tym kierunku nikt mnie posą- 


równocześnie na wszystkich polach, 
i pastwiskach w jak największym rejonie równo- 
cześnie wypowiedziano myszom wojnę i niszczono 
je od razu, wielką oddanoby przysługę krajowi, 
albowiem skutkiem tej klęski będzie głód, nie- 
urodzaj , będą egzekucye i fantowania za po- 
datki, będą podania o pożyczki bezzwrotne, o 
zapomogi i różne tym podobne finansowe ope- 
racye kraj rujnujące i demoralizujące. Zdaje mi 
się, że rząd przy energii, jaką okazał nie- 
dawno w czasie epidemii cholery, dowiódł że ma 
siłę i jeśliby energicznie wziął się do pracy, 
ochroniłby kraj od nieszczęść, które mu grożą. 
Że te nieszczęścia są, to niechaj mı Panowie 
wierzą, a myślę, obojętne traktowanie ich leży 
tylko w braku usposobienia do popierania rolni- 
ctwa w takich wypadkach. 

Rolnictwo ma bardzo wielu opiekunów — 
mamy towarzystwo gospodarskie,  komisye 
kultury krajowej, reprezentantów w dwóch de- 
partamentach Wydziału krajowego i mamy ko- 
misyę w naszem gronie — zwaną gospodarstwa 
krajowego, a jednak położenie nasze przypomina 
ową bajkę, gdy wśród wielu przyjaciół psy za- 
jąca zjadły; tak samo nas rolników wśród wielu 
opiekunów myszy zjadają, a inne rzeczy także. 
Powinniśmy już raz wyraźnie stanąć w obronie 
interesu rolników. Dlatego stawiam następującą 
poprawkę do wniosków komisyi: 

8. Wydział krajowy rozszerzy działalność 


łąkach | dzić nie może, lecz w każdym razie jest on do 


pewnego stopnia objektywny i rzeczowy. Co się 
tyczy osobistej kwalifikacyi samego referenta, 
jema samemu pozostawiam obronę w tym 
względzie, a ograniczę się do samej części rze- 
czowej. 

Sądzę, że w żadnym razie nie jest wska- 
zane polecenie Wydziałowi krajowemu, ażeby 
urządzał instytut bakteryologiczny i wyszukiwał 
środki, skoro tą sprawą zajmują się już inne 
instytucye. Czy więc ci, którzy, jak to było 
powiedziane w wywodzie poprzedniego Szano- 
wnego Mowcy, zajmując się wysoką polityką, 
nie mieli czasu zrobić coś w tym kierunku, na 
to jest chyba odpowiedzią przysłowie: Schuster 
bleibe bei dem Leisten, ale można być pewnym, 
że oni należycie zużytkują wyniki badań innych 
dla celów ekonomicznych. Zdaje mi się więc, 
że ten zarzut ogólnikowy, zrobiony wszystkim, 
zajmującym się ekonomią społeczną, nie był 
usprawiedliwionym. Zdaje mi się także, że 
wniosek, ażeby Wydział krajowy badał środki, 
jakichby w tym kierunku dało się użyć, jest 
w naszych warunkach niemożliwym, bo Wydział 
krajowy nie jest instytucyą odpowiednią i nie 
ma odpowiednich środków do dyspozycyi. Środek 
taki, właśnie ten, który Szanowny Mowca po- 
przedni wymienił: „Baccillus Typhi Murium 
Loeffleri, dający obecnie najwięcej szans powo- 
dzenia, bywa używany przez nasze towarzystwa 


swoją w kierunku wyszukiwania najskuteczniej- | rolnicze, które Szanowny P. Poseł zaliczył do 


szych środków dla niszezenia myszy polnych. 


przyjaciół, wśród których psy zająca zjadły, 


4. Sejm przeznacza kwotę nie przenoszącą i już liczne próby w rozmaitych stronach kraju 


4.000 fi. do rozporządzenia Wydziału krajowego | 


przedsięwzięte. 
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Oświadczam się więc przedewszystkiem 
przeciw pierwszemu wnioskowi, a co się tyczy 
wstawienia 4.000 zł. na ewentualne popieranie 
tych środków, to mogę powiedzieć, że tych 
pieniędzy jest albo za dużo, albo za mało. Bo 
chcąc działać tylko funduszem krajowym, to 
nie 4.000 ale 40.000 byłoby za mało, a wydatek 
tych 4.000 w warunkach obecnych byłby po- 
prostu rzuceniem w błoto. 

Co do tego zaś. aby Wydział krajowy 
w tym kierunku ludność pouczał, żeby wystę- 
pował jako agitator, to niemające ze strony 
władzy odpowiedniego poparcia, zajmowałby się 
sprawą zupełnie platonicznie 

Sądzę , że z tych motywów są usprawiedli- 
wione wnioski komisyi gospodarstwa krajowego 
i dlatego oświadczam się przeciw poprawkom 
p. Dzieduszyckiego a za wnioskiem komisyi. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Podam do poparcia poprawki 
p. Dzieduszyckiego Stanisława, które brzmią : 

8. Wydział krajowy rozszerzy działalność 
swoją w kierunku wyszukiwania najskuteczniej- 
szych środków dla niszczenia myszy polnych 

4. Sejm przeznacza kwotę nie przenoszącą 
4.000 zł. do rozporządzenia Wydziałn krajowego 
w tym eelu, by środki do tępienia myszy przy- 
gotował i w razie potrzeby takowe gminom 
bezpłatnie, a obszarom dworskim po kosztach 
produkcyi rozdzielił. 

Kto popiera pierwszą poprawkę, p. Stan. 
hr. Dzieduszyckiego, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Jest popartą. 

Kto popiera drugą poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest popartą. 

Głos ma p. Abrahamowicz. 


P. Abrahamowicz. Jeżeli pomimo 
znanej wstrzemięźliwości Wysokiej Izby co do 
dyskusyi nad poszczególnymi przedmiotami, po- 
zwalam sobie głos zabrać, to proszę mi wierzyć, 
że główna przyczyna tkwi w tem, że rzeczy- 
wiście mysz, jako szkodnik, jest ogromnie do- 
kuczliwy, a dokuczliwy jest w tej mierze, że 
mysz jako szkodnik może być porównaną 
z klęską elementarną wielkiego znaczenia Ale 
szanowni Panowie, dlatego, że to mysz, a wiele 
z nas zna ją tylko z pokoju lub obejścia, więc 
kiedy się mówi o szkodach, wyrządzonych przez 
myszy, mimowoli uśmiech na twarzy każdego 
spostrzedz się daje. W komisyi wiedeńskiej, kiedy 
raz podobnie jak kolega Dzieduszyki, mówiłem 
o szkodąch wyrządzonych przez myszy, jedni 
się uśmiechali a drudzy wprost parsknęli śmie- 
chem i może zostałbym ośmieszony, gdyby na 
szczęście nie zabrał głosu komisarz rządowy, 
radca dworu Mayer i nie odezwał się w te 
“slowa : 

„Wiem, że to śmieszne, ale dla tych tylko, 
co tej klęski nie znają, ale ja, który widziałem 
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w Galicyi i zabranych prowincyach Królestwa 
polskiego, jak wielkie są szkody przez nie zdzia- 
lane, umiem jej rozmiary ocenić*. — I rzeczy- 
wiście część tylko kraju, dzięki Bogu, jest tą 
klęską nawiedzona, kto jej nie miał, jej znaczenia 
ocenić nie może. Ale klęska została skonstato- 
waną prze komisyę kultury krajowej i chodzi 
o środki zapobieżenia jej. 

Mamy dwa środki — Jeden wskazany przez 
komisyę kultury krajowej, drugi proponowany 
przez p. sprawozdawcę. — Nad nimi wypada się 
zastanowić. 

Szanowny kolega z Wiednia i Sejmu p. 
Struszkiewicz powiedział, że ocenia wniosek 
kolegi Dzieduszyckiego, zwłaszcza cyfrowo jako 
ów, który daje albo za dużo albo daje za mało. 
To jest zwykły argument używany wówczas, 
kiedy się nic nie chce dać. Pozwolę sobie rzecz 
postawić prosto, pojedynczo, o co chodzi. 

Kiedy przed rokiem Wysoki Sejm na wniosek 
kolegi Jędrzejowicza powziął postanowienie pod 
względem tępienia chrząszczy, to rzecz ta 
wówczas dość komicznie wyglądała, a tymcza- 
sem po uchwaleniu tej ustawki o niszczeniu 
chrząszcza wstawiła rada powiatowa lwowska 
i wiele innych w budżet kwotę 200 zł., prze- 
zmaczając ją na wynagrodzenie za zbieranie 
chrząszczy. Pokazuje się więc, że ludność, 
dotknięta klęską ma poczucie tego, co jest po- 
trzebne i nie należy wątpić, że myśl pożyteczna 
podniesiona w Wysokim Sejmie i przeprowa- 
dzona przez Wydział krajowy, znajdzie się 
z echem dźwięcznem tam, gdzie ludność czuje, 
jak wielką klęskę ten szkodnik wyrządza. 

Co ma Wydział krajowy robić? Pojmuję 
wniosek p. Dzieduszyckiego w ten sposób, że 
otwiera on kredyt do wysokości 4 tysięcy Wydzia- 
łowi krajowemu, ale to nie jest obowiązkiem 
absolutnym: „musisz wydać* ale mówi się nie- 
jako: Wydziale krajowy „możesz wydać”. U nas 
wyniszczenie myszy jest niepospolicie trudne, 
bo chociaż pewni gospodarze zajmują się truciem 
myszy, a z własnego doświadczenia powiedzieć 
mogę, iż trując zmniejszałem je, ale cóż mi 
z tego, jeżeli sąsiedzi w okolicy tego nie robią. 
(Głosy: Należy żądać przymusowego tępienia !) 
Powiadacie: „przymusowe tępienie!* Nastąpi to 
wtedy, jeżeli odnośnej gminie dotkniętej klęską 
da się bezpłatnie trutkę Ona z pewnością tę 
trutkę zużytkuje, podczas gdy jeśli każe się 
gospodarzowi pisać do apteki i sprowadzać ją, 
to on tego nie uczyni. Jeżeliby Wydział krajowy 
przyznał tym powiatom trutkę a one przyczynią 
się ze swej strony funduszami, wówczas. będzie 
gwarancya, że grosz krajowy zmarnowany nie 
zostanie, zwłaszcza gdy ludność przekona się, że 
trucie ma swą wartość, jak to i nauka jasno 
stwierdza. 

Należę niezawodnie do rzędu ludzi, którzy 
oszczędzają fundusze krajowe, ale pragnąłbym 
oszczędzić tam, gdzie wydatki nie są konieczne, 
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gdzie zaś chodzi o zapobieżenie tak znacznej rzenie zakładu bakteryologicznego, który Rząd 


i doniosłej klęsce, jak niszczenie plonów przez 
szkodników, myszy — nie będę się wahał gło- 
sować za wnioskiem p. Dzieduszyckiego w ro- 
zumieniu tem, że Wydział krajowy ma otwarty 
kredyt do wysokości 4 tysięcy, który w miarę 
istotnej potrzeby i na podstawie działania orga- 
nów należycie zużytkuje. 

P. Dr. Czyżewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Czyżewicz. 


P. Dr. Czyżewicz. Pewną konsternacyę 
wywoła zapewne fakt, że zabieram głos w tej 
sprawie, ale jest to sprawa czysto lekarska. 
Mogę powtórzyć to, co powiedział mowca po- 
przedni: Jeżeli panowie chcecie wytępić myszy, 
możecie wytępić je przez to, że im się da trutkę 
na wielkich obszarach. Mysz jest to stworzeńko, 
które się mnoży w tak szalony sposób, że wszel- 
kie inne usiłowania wytępienia go, będą tylko 
poprostu próbką, nie uwieńczoną skutkiem. Po- 
mór między niemi trzeba wzniecić, a wtenczas 
można je wytępić. 

Nie mogłem pominąć sposobności przemó- 
wienia tych słów kilku, bo dzis właśnie mam 
poprzeć wniosek, do którego sprawa obecna 
świetną stanowi ilustracyę. Potrzeba nam trutki 
na myszy. Klęski wyrządzane przez te stwo- 
rzonka są olbrzymie. Wytępione myszy mogą 
być tylko trutką. Ale — my chcemy fundusze 
dawać na tępienie myszy a nie mamy warsztatu 
dotychczas, na którymby tę trutkę produkować 
można. 

Pierwszą rzeczą jest mieć trutkę. Nie wy- 
obrażajcie sobie panowie, że przy wielkich roz- 
miarach potrzeby będzie można łatwo ją zaspo- 
koić. Połączone to jest z znacznymi kosztami. 
Próby się robią, sprowadza się trutkę z Wiednia, 
z Gryfii. Towarzystwo agronomiezne w Wiedniu 
daje na to subwencyę, ale to wszystko kosztuje. 
Podobna to historya, jak była z krowianką. 
Sprowadzaliśmy ją ze wszystkich stron świata, 
a dziś sami ją produkujemy dla domu i innych 
krajów. Jeżeli chcemy tę sprawę na seryo tra- 
ktować, to musimy mieć swój własny warstat 
do wyrabiania trutki. W dodatku ta trutka, ten 
bakcyl loeflerowski, który sprawia tyfus u myszy, 
musi być świeży i jeżeli ma być skuteczny, 
musi być ciągle w laboratoryach utrzymany. 
Pierwszą rzeczą, od której zacząć musimy, jest 
poprostu postaranie się o zakład bakteryologi- 
czny. Te zakłady, które dotychczas mamy, nie 
były w stanie tej sprawy załatwić. Myśmy wy- 
rabiali trutkę na myszy, ale jak przyszła cholera, 
trzeba się nią było zająć i trutka poszła w za- 
pomnienie. Potrzebny jest przedewszystkiem za- 
kład bakteryologiczny i dlatego popieram wszy- 
stkie wnioski tu postawione, ale w pierwszej 
linii zalecam wniosek ten, który będzie poparty 
jeszcze raz na dzisiejszem posiedzeniu, to jest, 


żeby Wysoka Izba łaskawie umożliwiła stwo- 


ma obecnie ochotę własnym kosztem w kraju 
założyć. 
e P. Huryk. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Huryk. 

P. Huryk. Ne hadawjem zaberaty hołos 
w toj sprawi, bo spodiwawjem sia, szczo wnese- 
nie a wzhladno dodatok pocztennoho grafa Dzie- 
duszyckoho ne znajdet takoj opozycyi, jaku nyni 
meni łyszyt sia poczuty, tym bilsze, szczo zasi- 
dajut w Sojmi posły, kotri po najbilszoj czasty 
sut włastytelmy bilszych posidłosty i sły ne na 
swoich poliach, to bodaj na polach susidnych 
mały sposibnyst prydywyty sia, jak wełyku 
szkodu wyrabłajut myszy. 

Słowo „mysz“ w teoryi wydajet sia może 
smyszna, tak jak pidnis pocztennyj p. Abrahamo- 
wicz. W praktyci ona ne jest smiszna ałe stra- 
szna 1 hrizna. 

Dokazom toho je, szczo majże rikriczno 
z powodu szkod elementarnych zdiłanych czerez 
myszy, nadchodjat petycyi w toj sprawi do Sojmu 
i Sojm setkamy tysiaczy musyt pomahaty rilny- 
kom, Riad musyt widpysywaty podatki, toż du- 
majut szczo w interesi kraju łeżyt, szczoby po- 
dumaty o seredstwach zaradnych, szczoby sia to 
ne powtarjało na budisznyst. 

Poważanyj p. Struszkiewicz wystupyw su- 
protyw wneseniu p. hrafa Dzieduszyckoho, ałe 
meni sia zdajet, szezo buwby toho ne zrobyw, 
jak sia na własni oczy prydywył w naszych sto- 
ronach wschidnych, jak włastyteli bilszych i men- 
szych posidłosti czasom nawet po dwa razy za- 
siwajut pole a myszy wse zjidajut i rujnujut 
ekonomiczny stan mlnikiw, ja dumaju, szczo tem 
samom rujnujet sia i kraj. Sły p hraf Dziedu- 
szycki żadaje otworyty kredyt Wydiłowy kraje- 
wemu na 4.000 zł, do wyszukania średztwa do 
nyszczenia myszy, to dumaju, szczo je dałeko ko- 
ristnijsze poszukaty sredstw za 4.000 zł. jak 
rikriczno dawaty na widszkodowanie elementar- 
nych neszczast czerez myszy. 

Poważanyj posoł Czyżewicz każe, szczo my 
ne majemu do teper własnoho warstata na trutku. 
Pytajuś, chto maje zawesty toj warstat i zdaje 
meni sia, szczo sprawa ta powynna buty naj- 
persze obhoworena w Sojmi. I sły wykaże sia 
potreba, treba bude raz toj wydatok ponesty, 
aby raz tym neszczastjam kinieć położyty. Sły 
łysz w tim trudnist, szczo brak warstata do wy- 
robłenja trutki na myszy, to wże ne majemo 
niczo robyty, to łyszyt panowe pola myszam, 
a budete baczyły, szczo tyi, kotri teper sia su- 
protywlajut tomu wneseniu, pryjdut sami z wne- 
senjom, sły ti myszy, kotri robiat szkodu wo 
wschidnoj Hałyczyni, perenesut sia do zachidnoj. 

I tohdy treba bude dałeko bilsze wydaty 
jak nyni kraj i prawytelstwo ponesut dałeko 
bilsze straty. Dlatoho ja wnesenja p. hr. Dzie- 
duszyckoho horjaczo popyraju.. Byłoby takoż ne 
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wid riczy w perszim riadi ochraniaty pomi- 
enykiw rilnyka n. p. szczoby włastyteli polowań 
ne ubywały zaraz psów i kotiw hospodarskich, 
jesły ich zastanut na poły, a tak samo ochra- 
niaty worony, sowy i inczi czynnyki, kotri roblat 
prysłuhu selanynowy a kotri sia bez poszczady 
nyszczyt. 

Czerez toje ochronyt sia może ne odnoho 
zajacia ałe pryneset sia krywdu selanynowy 
a tym samom krajewy. 

Marszałek. Do głosu zapisał się p. Stru- 
szkiewicz. P Struszkiewicz ma głos. 

P. Struszkiewicz. Muszę dorzucić kilka 
słów w obronie tego, co powiedziałem. Naprzód 
p. Abrahamowicz posądził mnie, że tylko dlatego, 
aby ukryć niechęć nie dania niczego powiadam, 
że suma 4000 zł. jest za duża lub za mała. 

W praktyce 12-letniej parlamentarnej, mia- 
łem sposobność spostrzedz, że właśnie p. Abra- 
mowicz trzymał śię tej maksymy w wielu wy- 
padkach, gdy ja zawsze rzeczowo idę. 

Pozornej więc argumentacyi z mej strony 
nie było. Wywody p. Abrahamowicza stoją na 
równi z wywodami p. Huryka; obaj jako empi- 
rycy widzą zjawiska, a przyczyny nie znają 
i dlatego podają środki paliatywne a nie grun- 
towne. 

P. Huryk powiada znów, że psy powinny 
wolno chodzić. Wtedy musiałbym chyba wnieść, 
aby wyhodowywać prócz zarazka tyfusu mysiego, 
także bakterye przeciwko wściekliźnie, bo wtedy 
będziemy mieli z wielu więcej wypadkami uką- 
szeń przez wściekłe psy do czynienia. Jest to 
także środek, który lansowany przez empiryków 
wydaje się skutecznym niby, a w rzeczywistości 
jest bez znaczenia. 

Jeszcze zauważę, że nikt, gdy się mówi 
o szkodach zrządzonych przez myszy, nie bę- 
dzie się uśmiechał, bo to rzecz nadto poważna 
i klęska formalna, ale z drugiej strony każdy 
wie, że dla myszy szczególnem polem do roz- 
mnażania się są okolice, gdzie gospodarstwo 
jest ekstenzywne, gdzie rozgraniczenie gruntów 
dokonywa się przez miedze szerokie, których 
nikt nie rusza i gdzie się te myszy gnieździć 
mogą. Więc podniesienie kultury i przymus 
ustawowy tępienia to są środki do przeciwdzia- 
łania klęsce. Pojedynczy człowiek nic nie zdziała. 

Środek proponowany przez p Dzieduszyc- 
kiego, aby Wydział krajowy miał 4.000 zł. do 
rozporządzenia, nie pomoże; wnioski komisyi 
gospodarstwa krajowego konsekwentnie prze- 
prowadzone, daleko gruntowniej rzeczy zaradzić 
będą w stanie i dlatego jestem przeciw wnio- 
skowi p. Dzieduszyckiego. 

P. Abrahamowiez. Wnoszę zamknięcie 
dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto go przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Do głosu zapisany jest p. Stanisław Dzie- 
duszycki. — Udzielam mu głosu. 

P. Stanisław Dżieduszycki. Stawiając 
dzisiejsze poprawki spodziewać się mogłem opo- 
zycyi z różnych stron, ale nigdy ze strony re- 
prezentanta rolnictwa w rządzie. Gdyby radca 
ministeryalny p. Struszkiewicz był powiedział, 
że gdy wróci do Wiednia, przyszle 40.000, aby- 
śmy tych 4.000 nie wydawali, byłbym mu po- 
dziękował i sam cofnął mój wniosek. Ale spo- 
sób traktowania sprawy ze strony reprezentu- 
jącego sprawę rolnictwa w Wiedniu —- przepra- 
szam — ale jest błędny i po tem, co słyszałem 
powtarzam, że opieka nad rolnictwem leży 
w nieodpowiednich rękach. Za wielu się nią 
opiekuje wolałbym mniej opiekunów, ale żeby 
sprawy rolnictwa w jednych zdolnych energi- 
cznych i dzielnych rękach się znajdywały dla 
|ochrony odpowiedniej interesów jego. 

Szanowy poseł wniósł sprawę melioracyi 
na ostatniem posiedzeniu i wszyscy mu przy- 
klasnęli. Pytam, co pomogą wszystkie melioracye, 
jeśli przeciw takim klęskom nie będzie się wy- 
stępywać energicznie. Poparł mnie wprawdzie 
szanowny poseł w tem, że rząd rozporządze- 
niami swemi powinien działać. Pewnie, ale są- 
dzę, że potrzeba, ażeby kraj też coś zrobił. Czy 
za 4.000 zł. dużo zrobimy, nie wiem, ale z pe- 
wnością więcej jak bez żadnych tunduszów. 
Wiem, że jedna epruwetka lasecznika Loeflera 
kosztuje we własnym wyrobie 10 ct., zatem za 
4.000 zł. mieć można 40.000 próbetek, a jedna 
rozpuszczona w litrze wody daje znaczną ilość 
trucizny 

Byłem przekonany, że p. radca pouczy nas 
o tem, co robiono pod tym względem w depar- 
tamentach rolniczych, ja dotąd z ust Jego ani 
wiadomości ani rady nie słyszałem. 


Czy te pieniądze będą rzucone w błoto, 
nie wiem, ale 40.000 epruwetek rozrzucone po 
kraju będą rzucone myszom na truciznę, a nie 
w błoto, a jeśli dotknięta klęską część kraju 
stoi niżej pod względem kultury, to tem bar- 
dziej trzeba ją ratować. Mam doświadczenie, 
że myszy w czarnoziemiu głównie szkodę robią, 
bez względu, czy są tam miedze i czy gospo- 
darstwo jest intenzywne lub nie. Robiły szkody 
w Saksonii i Bawaryi, gdyż kultura rolna wy- 
soko stoi, ale tam chroniono się i walczono 
z nimi. Suma 4.000 zł. w budżecie naszym 
w obec tego, że rząd grecki dał 60.000 zł. na 
ten cel, wobec wydatków, jakie robimy na spe- 
cyalne rzemiosła i inne cele, nie jest tak wielką 
ofiarą i tu oszczędność byłaby nie na miejscu. 

Dlatego proszę, aby Wys. Izba rzecz po- 
ważnie traktowała i przyjęła wnioski komisyi 
i poprawki, do których, o ile wiem, p. sprawo- 
zdawca przyłączyć się zamierza 


Marszałek. Do głosu zapisany jest je- 
szcze p. Abrahamowicz. Udzielam mu głosu. 
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szycki wystąpił z wnioskiem, z góry wiedzia-|Izbę, który w teoryl może mieć znaczenie, a 
łem, że zostanie jego wniosek uwieńczony sku-|w praktyce nie nie osiągnie. Jeżeli te wnioski 
tkiem choćby ze względu na historyę, która | komisyi nie będą poparte przez posła kołomyj- 
nam coś o myszach i Popielu mówi. Ale w ciągu |skiego, i w imieniu komisyi i swojem, atak ten 
dyskusyi myśl wnioskodawcy wystąpienia z ener- |nie tak straszny, ale nie sprawiedliwy odeprzeć 
giczną akcyą coraz więcej zyskiwała adeptów, | jestem obowiązany. 
podczas gdy rzucona w pierwszej chwili wy- Poseł Dzieduszycki przewodniczącemu na- 
wołała pewne zdziwienie. szej komisyi oświadczył, że chciałby być obe- 
Teraz szanowny oponent mój kolega zejenym na debacie w komisyi o tym wniosku. 
Sejmu i Wiednia powiada: cóż wy empirycy Ja mogę tylko o sobie powiedzieć, że spra- 
w swej nieświadomości rzeczy chcecie o tem |wozdanie wygotowałem w przeciągu jednej nocy 
mówić! Przyznaję, jestem empirykiem 1 nie mam |i sprawę, którą uważam za nieskończenie ważną, 
pretensyi do teoryi, ale Życie nauczyło mnie, |komisyi przedłożyłem. 
że „stokroć lepszy empiry k jak niezupełnie Na Niestety, cztery dni czekaliśmy, a pana 
kończony teoretyk. Empiryk mówił sobie: że Dzieduszyckiego nie było, bo się ulotnił ze Lwo- 
chcąc ludzi nauczyć czegoś, trzeba im co dobre | ma. Ja wiedząc z praktyki parlamentarnej, jaką 
przymusem niejako kasia do rąk i „dlatego historyę mają wnioski, jakkolwiek ważne, ale 
RE? gospodarskie dawało nasiona lu- mniejszej wagi, z obawy, żeby ten wniosek nie 
cemy, lnu it. p. włościanom darmo, a ci potem spadł z porządku dziennego, jak się niestety w r. 
biegli i kupowali, przekonawszy się, jak się im |jggg stało, nagliłem i prosiłem, żeby ten wnio- 
ae OE Loan droga pie BE SPIENA | ak najprędzej był załatwiony. Rzeczywiście ko- 
m. ak POD O trutki, ao ma włościanom misya gospodarstwa krajowego na to przystała 
z początku darmo być dawana. Jeśli oni prze- |; przyjęła moje sprawozdanie z wnioskiem, któ- 
konają się, że trutka usuwa szkodnika, to za rego dziś mam zaszczyt bronić. Więc nie komi- 
wiasne pieniądze nie omieszkają jej kupić. Będą sya, nie sprawozdawca, tylko wnioskodawca 
tak robić jak przy próbach ze sztucznym nawo: | g znacznej części jest winowajcą, jeżeli dzis ma 
zem. Ja dawałem na próbę włościanom proszek, | humor popsuty (wesołość). Zresztą co do tego prze- 
który wę zsiewali potem skwapliwie, gdy mówienia, że ja jako profesor mogę się mysza- 
przedtem śmiali się ze mnie mówiąc: Pan to dla | m; zajmować, ale tylko w teoryi -- to bardzo 
dzieci obsiewa na zabawkę Kiedy potem urosła | Chetnie rolę wojewody w tej myszomachii oddam 
śliczna pszenica, mówili: „to szczęście pańskie*, w godniejsze ręce, i zdaje mi się, że i komisya 
Odpowiedziałem: nie, sprobuj i ty posiać pro: |. to się zgodzi, aby naczelnym wodzem był 
szek, a będziesz miał je także. Spróbowali i mó- czcigodny poseł Dzieduszycki. 
RE z ? 
YE Lac tal W P BA j Zarzuca nam poseł, że komisya okazała się 
RE a wiecie. DRY BA BZ niefachową. Zdaje mi się jednak, że komisya 
tę drogę pewnie lepiej zasłużyli się jak ci, któ- więcej zdziałać nie była powołaną, i nie była 
rzy wiele o teoryi pisali, których pisma spo-| 4% Stanie. Wszak przyjęła najważniejszą petycyę, 
czywają jednak w archiwach i mają chyba tylko jaką poseł Dzieduszycki w swoim wniosku zako- 
wartość naukową — ale nie zeszli na dół. munikowal Zaw komisyi są fachowi ludzie, nie 
Szanowny oponent powiedział: empirycy | podlega wątpliwości, ale komisya jako taka na- 
skarżą się, a zapominają, że sami utrzymują |razjłaby się na wielką kompromitacyą, jeżeliby 
rozsadniki tych myszy w bruzdach, gdzie my- wypowiedziała doktrynę, któraby się mogła oka- 
szy się gnieżdżą. Czyż Panowie nie wiecie, że |ząć mylną, a już sam czcigodny praktyk po- 
są to myszy wędrowne przeważnie, że w jednej wiąda, że obecnie są rozmaite wątpliwości w tej 
nocy zajmują ogromne przestrzenie, że nie my | sprawie, a teoretyk ma zatem oświadczyć, że ten 
je produkujemy, lecz z innych krajów po naj- |g, ten środek jest skuteczny i zbawienny. Zresztą 
większej części się tu dostają i potem utrzymują. | trudno, żebym ja z Przemyśla jeździł pod Gwożdziec 


P. Abrahamowicz, Kiedy p. Dziedu-|i dlatego przyszedł z wnioskiem przed Wysoką 
Tych kilka słów wyjaśnienia chciałem po-|na niszczenie myszy, dlatego też chętnie rolę 


wiedzieć. . . _ |moją odstępuję. 
, Marszałek. Do głosu nikt więcej nie jest Uwaga o systemie gromochronów nie odnosi 
zapisanym, głos ma więc p. Sprawozdawca. się do sprawozdania komisyi, tylko do czcigo- 


Sprawozdawca p. Dr. Antoniewicz. Wy-jdnego atakującego, bo on sprawę zagmatwał 
soka lzbo ! W debacie, która miała charakter ogól- li przyczynił się do tego, że to, czego sobie ży- 
nej walki, mnie jako sprawozdawcy komisyi |czy, będzie odłożone — ad calendas graecas. — 
przedewszystkiem przypada rola ataki ad perso- | Pospiesznie nową ustawą uszczęśliwić nasz kraj, 
nam odeprzeć. byłoby to może niebezpiecznie. 

Szanowny pan hr. Dzieduszycki sprawę tak Praktyka wykazała, że ustaw mamy zanadto, 
przedstawił, że i referent i komisya obojętnie | brakuje tego, co jest najważniejsze t. j., ścisłego 
się zachowuje w obec tak doniosłego wniosku : wykonania. Nie chcę o tych wspominać jak usta- 

syf 
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wa o kaniance i ostach, bo wiadomo czcigodnemu 
oponentowi, że istnieje na papierze, ale nie ma 
jej w wykonaniu. Ze w innych krajach koron- 
nych, a głównie za granicą już myszomachia ma 
rezultaty, przyznaję; dlatego też nie jednym la- 
secznikiem, ale całym aparatem, którymby mogła- 
by być walka rozpoczętą, do tej walki przystą- 
pić należy. 

Co się tyczy uwag Dr. Czyżewicza, to one 
są bardzo poważne i rzeczywiście może jedynie 
zbawienne, bo 4000 zł., które poseł Dzeduszycki 
proponuje, nie nie pomogą. Ja właśnie słyszałem 
od praktyka, który także czuje klęskę, jaką my- 
szy wyrządzają i ten powiada, że poseł Dziedu- 
szycki jest teoretyk, że on sam na swoich grun- 
tach nie gospodaruje, że na 50 morgów. na któ- 
rych się pojawiły myszy, kupił lasecznika za 
540 zł., a i to się okazało za mało i skutek był 
żaden. Więc te 4000 zł. także żadnego skutku 
nie odniosą. Ja sobie tylko krótko pozwolę oce- 
nić te wnioski specyalne, które mają sytuacyę 
zbawić. Mianowicie wniosek: 


„Wydział krajowy rozszerzy działalność 
swoją w kierunku wyszukiwania najskuteczniej- 
szych środków dla niszczenia myszy polnych* — 
to ja co do swoich sympatyi dla posła kołomyj- 
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wolony, chociaż nie wierzę, żeby to sprawie wiele 
pomogło. A mianowicie wniosek tak brzmi: 

Sejm przeznacza kwotę nie przenoszącą 
4000 zł. do rozporządzenia W:ydziałowi krajo- 
wemu w tym celu, by środki do tępienia myszy 
przygotował, a w razie potrzeby takowe gminom 
bezpłatnie, a obszarom dworskim po kosztach 
produkcyi udzielał. 

Więc raz się okaże, że ta kwota jest za 
małą, a po drugie jest niebezpiecznym ten ustęp, 
bo Wydział krajowy mając kwotę „by w tym 
celu środki do tępienia myszy przygotował“ nie 
rozumię, czy Wydział krajowy ma przygotować, 
czy zakupić te środki. Jeżeli ma przygotować, to 
absolutnie nie będziemy zadowoleni, bo przygo- 
towanie daleko więcej kosztować będzie niż 
4000 zł., a wtedy ten lasecznik nie będzie niko- 
mu ani darowany ani za cenę kupna udzielony. 
Więc z tych powodów, że te wnioski posła Dzie- 
duszyckiego możnaby uważać za szyber w tej 
całej sprawie, że komisya wykazała, że jest ko- 
nieczne cały aparat wprowadzić w życie, ażeby 
skutecznie rozpocząć walkę z tymi szkodnikami, 
odrzucamy przyjęcie drugiej poprawki, a prze- 
ciwko pierwszej stanowczo się oświadczamy. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Proszę o głos 


skiego byłbym bardzo chętnie za przyjęciem tego dla sprostowania faktów. 


wniosku. Jednak jeżeli się nad nim bliżej zasta- | 


nowię, jestem przekonany, że poseł sam będzie gło- 
sował przeciwko niemu, bo ten wniosek więcej 
zaszkodzi, niż pomoże. 

Raz: czy Wydział krajowy jest kompeten- 


Marszałek. Udzielam głosu p. Stanisła- 
wowi Dziednszyckiemu dla sprostowania faktów. 
P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Wy- 
soka Izbo! Przepraszam, że raz jeszcze głos za- 
bieram, jednak dla sprostowania kilka słów muszę 


tny robie próby, eksperymenty, czy ma sił powiedzieć. Najprzód ce do pierwszego wniosku 
i środki odpowiednie. Odpowiedź jest twierdząca. | podnoszę, że próby i doświadczenie były robione 
Wydział krajowy nie będzie mógł tego uczynić. przez Wydział krajowy, a nawet ma Wydział 


(P. Stanisław hr. Dzieduszycki. 
Departament rolnictwa). 

Na to jest tu daleko lepsza uwaga Dra 
Czyżewicza, t. j. jeżeli taka instytucya będzie 


w kraju, to będzie tańszy ten lasecznik. Jeżeli | > : : 
jednak ten wniesc odczytany będzie przyjęty, | stóry za 540 zł. kupił lasecznika, sprowadził go 
. . z 


to ja posła zapewniam, że lata upłyną, a nic nie, 


będzie przedłożone, bo Wydział krajowy zawsze 
będzie miał furtkę i powie: nie mamy jeszcze 
tego najlepszego środka do tępienia, a tego prze- 
cież wniosek się domaga. 

Więc sprawa pójdzie w odwłokę, a ja za- 
pewniam, że wtenczas każdy z nas przekroczy 
wiek normalny i kto inny będzie musiał objąć 
dowództwo myszomachii. 

Zdaje mi się, że wniosek ten jest zgubny 
dla samej tendencyi posła i on nam przypomina 
ten ustęp z mytologii Greków, gdzie jest mowa 
o bożku, który własne dzieci zjadał (wesołość). 
Dlatego jestem absolutnie przeciwny temu wnio- 
skowi, bo on tej sprawie zaszkodzi a nie pomoże. 


Co się tyczy drugiego wniosku, to ja w ogól- 
ności nie jestem przeciwny, żeby przyszedł pod 
obrady, a jeżeli będzie uchwalony, to będę zado- 


Ale |5rajowy departament, który się rolnictwem zaj- 
|muje, żeby w tego rodzaju sprawach był przez 


ten departament reprezentowany. 
Co do drugiego wniosku czy 4000 zł. na 
tępienie wystarczają, zwracam uwagę, że ten pan, 


Niemiec, gdzie on jest niesłychanie drogim. 
A wiem od ludzi fachowych jak to już powie- 
dział dr. Czyżewicz, że dr. Krokiewicz, gdy był 
urzędnikiem rządowym, wyrabiał ten lasecznik 
i bardzo się tem zajmuje, a teraz tenże dr. Kro- 
kiewicz jest jako lekarz urzędnikiem Wydziału 
krajowego i może się tem zająó. Wreszcie dodam, 
że jedna epruwetka lasecznika kosztuje 10 cen- 
tów. — To tylko chciałem sprostować. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Czy żąda kto głosu co do ustępu 
pierwszego ? (Nikt). Kto przyjmuje ustęp pierwszy, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Ząda kto głosu co do ustępu drugiego? (Nikt). 
Kto przyjmuje ustęp drugi, zeohce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do głosowania nad popraw- 
kami. Poprawka pierwsza St. hr. Dzieduszyckiego 


brzmi (czyta): 


12. Posiedzenie z 


„Wydział krajowy rozszerzy działalność 
swoją w kierunku wyszukiwania najskuteczniej- 
szych środków dla niszczenia myszy polnych“. 

(Mówi): Kto przyjmuje tę poprawkę, zechce 
rękę podnieść. (Po obliczeniu). Proszę o próbę 
przeciwną. (Po obliczeniu). Jest większość. Po- 
prawka została przyjętą. 

Druga poprawka p. Dzieduszyckiego brzmi 
(czyta): „Sejm przeznacza kwotę nie przenoszącą 
4000 zł. do rozporządzenia Wydziału krajowego 
w tym celu, by środki do tępienia myszy przy- 
gotował, i w razie potrzeby takowe gminom 
bezpłatnie, a obszarom dworskim po kosztach 
produkcyi rozdzielił". 

Kto przyjmuje tę poprawkę zechce powstać. 
(Większość). Jest przyjętą. Przystępujemy obe- 
enie do punktu drugiego, porządku dziennego, 
którym jest: Trzecie czytanie projektu ustawy 
zmieniającej niektóre postanowienia ustawy z 25. 
czerwca 1813 o władzach nadzorczych szkolnych. 

Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki 
ma głos. = 
Sprawozdawca p. Wojciech Dzieduszy- 
cki (czyta): 

Ustawa 
z dnia ya 2 zmieniająca niektóre postano- 
wienia ustawy z dnia 25 czerwca 1873. Dz. u. 
kr. Nr. 255 o władzach nadzorczych miejsco- 
wych i okręgowych dla szkół ludowych w Ga- 
licyi i Krakowie. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam , co następuje: 

Art. I. 

Postanowienia $$. 1—19 jakoteż końco- 
wego ustępu $. 24 ustawy z dnia 25. czerwca 
1873 Dz. u. kr. Nr. 256 o władzach nadzorczych 
miejscowych i okręgowych dla szkół ludowych 
przestają obowiązywać w dotychczasowem brzmie- 
niu, a mają brzmieć jak następuje. 

§. 1. Szkoły ludowe utrzymywane w ca- 
łości lub częściowo z funduszów państwa, kraju, 
powiatu, gminy lub obszaru dworskiego zostają 
pod nadzorem Rady szkolnej miejscowej. 

$. 2. Nadzór nad szkołami terytoryum 
ustanowionego prawomcenem orzeczeniem orga- 
nizacyjnem wykonywa jedna Rada szkolna miej- 
SCOWA. 

Rada szkolna okręgowa może jednak dla 
szkół kilku takich terytoryów utworzyć jedną 
wspólrą Radę szkolną miejscową. 

Tak samo może Rada szkolna okrę- 
gowa po wysłuchaniu reprezentacyi gminnej 
podzielić miejscowości, w których jest kilka 
szkół, na kilka dzielnic szkolnych. W tym przy- 
padku dla każdej dzielnicy szkolnej utworzyć 
należy osobną Radę szkolną miejscową, zacho- 
wując podane w tym względzie poniżej przepisy. 

W miastach, tworzących dla siebie osobny 
okręg szkolny, może Rada szkolna krajowa po 
wysłuchaniu reprezentacyi gminnej funkcye 


29. stycznia 1895. 261 


Rady szkolnej miejscowej poruczyć Radzie szkol- 
nej okręgowej. 

$. 3. Rada szkolna miejscowa składa się 
z reprezentantów kościoła, szkoły, gminy, ob- 
szaru dworskiego, tudzież z delegata mianowa- 
nego przez Wydział Rady powiatowej. 

Osoba mająca prawo prezentowania nau- 
czyciela ma prawo wstąpić jako członek do 
Rady szkolnej miejscowej i brać udział w obra- 
dach z prawem głosowania, czy to osobiście, 
czy przez swego zastępcę. 

W miastach, w których korporacye i in- 
stytucye kupieckie i przemysłowe przyczyniają 
się stałymi dobrowolnymi datkami do utrzyma- 
nia szkoły lub kursów z nią połączonych , może 
Rada szkolna krajowa przyznać tymże kerpora- 
cyom i instytucyom prawo wysyłania swego re- 
prezentanta do Rady szkolnej miejscowej z pra- 
wem głosowania. 

Każdy członek Rady szkolnej miejscowej 
ma w niej tylko jeden głos, chociażby miał 
kilka tytułów do zasiadania w niej. 

$. 4. Reprezentantami kościoła w Radzie 
szkolnej miejscowej są każdocześni duszpasterze 
miejscowi. 

Gdzie się znajduje dwóch lub więcej dusz- 
pasterzy tego samego wyznania i obrządku, tam 
wyższa władza kościelna wyznacza tego, który 
ma być członkiem Rady szkolnej miejscowej. 

W celu strzeżenia religijnych interesów 
młodzieży izraelickiej wstępuje do Rady szkol- 
nej miejscowej reprezentant wyznaczony przez 
zwierzchność wyznaniową. 

$. 5. Kierownik szkoły jest jej reprezen- 
tantem w Radzie szkolnej miejscowej. 

Gdzie kilka szkół podlega jednej Radzie 
szkolnej miejscowej, tam wstępuje do niej jako 
członek nauczyciel kierujący jednej z tych szkół, 
którego Rada szkolna okręgowa przeznaczy. 
Nuczyciele kierujący innych szkół uczestniczą 
jednak w obradach z głosem doradczym. 

§. 6. Reprezentantów gminy i ich zastęp- 
ców wybiera do Rady szkolnej miejscowej re- 
prezentacya gminna; w razie zaś, jeżeli do za- 
kresu jednej Rady szkolnej miejscowej należy 
kilka gmin, każda reprezentacya gminna wy- 
biera osobno swoich, względnie swojego Tepre- 
zentanta. 

Reprezentantów gminy, a względnie gmin 
w Radzie szkolnej miejscowej jak również. ich 
zastępców ma być najmniej dwóch, najwięcej 
siedmiu. Ilość ich oznacza Rada szkolna okrę- 
gowa, określając zarazem liczbę reprezentantów 
każdej gminy, jeżeli kilka gmin do zakresu 
Rady szkolnej miejscowej należy. 

Wybór dokonywa się absolutną większo- 
ścią głosów na lat sześć. Po trzech „latach 
wszakże ustępuje z „Rady szkolnej miejscowej 
połowa, jeżeli zaś liczba jest nie parzysta, za 
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pierwszym razem większa połowa reprezentan- 
tów gminy i ich zastępców, a to za pierwszym 
razem losem , następnie koleją. Wybór ponowny 
jest dopuszczalny. 

8. 7. Wybranym do Rady szkolnej miej- 
scowej może być każdy, kto jest obieralnym 
do reprezentacyi jednej z gmin, należących do 
zakresu Rady szkolnej miejscowej. Utrata prawa 
wyborczego pociąga za sobą wykluczenie z Rady 
szkolnej miejscowej. 

Od przyjęcia wyboru do Rady szkolnej 
miejscowej ten tylko uchylić się może, komu 
ustawa gminna tożsamo prawo co do Rady 
gminnej przyznaje, albo kte przez ostatnich 
sześć lat był członkiem Rady szkolnej miejsco- 
wej. Za nieusprawiedliwione nieprzyjącie wy- 
boru karze Rada szkolna okręgowa grzywnami 
od 20—100 zł, które mają być użyte na przy- 
bory szkolne dla ubogiej młodzieży szkolnej. 


8. 8. Każdy właściciel obszaru dworskiego 
lub obszarów dworskich, leżących w teryto- 
ryum Rady szkolnej miejscowej, ma prawo brać 
udział w jej obradach z głosem stanowczyna, 
czy to osobiście, czy też przez swego zastępcę 
Właściciel obszaru dworskiego może także wy- 
znaczyć stałego reprezentanta, który mandat 
swój tak długo zatrzymuje, dopóki Rada szkolna 
miejscowa nie otrzyma pisemnego doniesienia 
o jego odwołaniu. 

Jeżeli obszar dworski należy do kilku 
współwłaścicieli , lub jeżeli w jednej gminie ka- 
tastralnej jest kilka obszarów, wszyscy razem 
wyznaczyć mają do Rady szkolnej miejscowej 
tylko jednego reprentanta i jego zastępcę. De- 
legacya taka ważną jest na lat sześć. 

Jeżeli ci właściciele nie mogą się zgodzić 
na wybór reprezentanta względnie jego zastępcy, 
wyznacza tychże z pośród nich Rada szkolna 
okręgowa 

8. 9. Rada szkolna miejscowa ma starać się 
troskliwie o interesa materyalne szkoły, jakoteż 
popierać powagę szkoły i nauczycieli. 

W szczególności winna Rada szkolna miej- 
scowa w granicach każdocześnie obowiązujących 
ustaw i rozporządzeń: 

1. Zarządzać funduszem szkolnym miejsco- 
wym, tudzież majątkiem zakładowym szkolnym, 
z zachowaniem postanowień aktów fundacyjnych, 
tudzież czuwać nad tem, aby prestacye w na- 
turaliach na rzecz szkoły i nauczyciela regular- 
nie były uiszczane. 

2. Starać się o dostarczanie szkole po- 
trzebnego budynku, gruntów i sprzętów szkol- 
nych, jakoteż o utrzymanie ich w dobrym sta- 
nie i prowadzić inwentarz własności szkolnej. 

3. Wpływać drogą zachęty i rady na ro- 
dziców i opiekunów, aby dzieci do szkoły posy- 
łali, i przyczyniać się do wykonywania przymusu 
szkolnego. 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 


4. Starać się o książki szkolne i inne 
środki pomocnicze dla ubogich uczniów, jak nie- 
mniej zakupno i utrzymanie przyborów nau- 
kowych. 

5. Czuwać nad zachowaniem się młodzieży 
szkolnej po za szkołą. 

6. Godzić wedle możności spory nauczy- 
cieli z gminą lub członkami gminy, o ile spory 
te wynikają ze stosunków szkolnych. 

/. Czuwać nad udzielaniem nauki w prze- 
pisanej liczbie godzin i w czasie planem nauki 
wskazanym i udzielać urlopu nauczycielom 
w granicach osobnymi przepisami określonych. 

8. Zawiadamiać Radę szkolną okręgową 
o wszystkiem, co pod jakimkolwiek względem, 
czy to materyalnie czy moralnie , niekorzystnie 
wpływa na szkołę, a czego Rada szkolna miej- 
scowa usunąć nie może. 

9. Podawać wyjaśnienia, opinie i wnioski 
reprezentacyi gminnej i władzom przełożonym, 
bądź z własnej inicyatywy, bądź na żądanie. 

10. Wykonywać wszystko, co jej na mocy 
ustaw i rozporządzeń wyższych władz szkolnych 
poruczonem zostanie. 


$. 10. Z pod władzy Rady szkolnej miej- 
scowej wyjęte są szkoły ćwiczeń, połączone z,se- 
minaryami nauczycielskiemi; tam tylko, gdzie 
szkoły takie w całości lub częściowo utrzymane 
są ze środków gminnych, ma nad niemi Rada 
szkolna miejscowa władzę określoną w $. 9. ustę- 
pie 1. 2. 4. 

$. 11. Członkowie Rady szkolnej miejsco- 
wej wybierają z pomiędzy siebie absolutną więk- 
szością głosów przewodniczącego i jego zastępcę 
na przeciąg lat trzech. 

Nauczyciele szkół podlegających Radzie 
szkolnej miejscowej nie mogą jej przewodniczyć. 

Gdyby przewodniczący lub jego zastępca 
z powodu jakiejkolwiek przeszkody nie mógł prze- 
wodniczyć na posiedzeniu , kieruje obradami naj- 
starszy wiekiem z obecnych członków Rady 
szkolnej miejscowej. 

Rada szkolna miejscowa, skoro się ukon- 
stytuowała, donieść o tem powinna reprezenta- 
cyi gminnej, względnie reprezentacyom gmiu- 
nym i Radzie szkolnej okręgowej. 


8. 12. Termina zwyczajnych posiedzeń Rad 
szkolnych miejscowych oznacza Rada szkolna 
krajowa drogą rozporządzenia. 


Przewodniczący może jednak zwołać nad- 
zwyczajne posiedzenie, ilekroć uzna to za po- 
trzebne, winien zaś to uczynić w przeciągu 
trzech dni, jeżeli tego Rada szkolna okręgowa 
lub dwóch członków Rady szkolnej miejscowej 
zażąda. 

$ 13 Do ważności uchwał potrzebna jest 
obecność przynajmniej połowy członków i ab- 
solutna większość głosów. Przewodniczący ma 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 


prawo głosowania, a w razie równości głosów 
to zdanie staje się uchwałą, za którem przewo- 
dniezący głosował. 

Przewodniczący ma prawo zawiesić prze- 
prowadzenie uchwał sprzeciwiających się według 
jego zdania ustawie albo interesom szkoły, ma 
jednak w takim przypadku do trzech dni sprawę 
przedstawić do rozstrzygnięcia Radzie szkolnej 
okręgowej. 

Zażalenia przeciw rozporządzeniom Rady 
szkolnej miejscowej idą do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Wnosić je należy w przeciągu ośmiu dni 
po doręczeniu w Radzie szkolnej miejscowej i 
mają moc odraczającą. 

$. 14. Żaden z członków Rady szkolnej 
miejscowej nie może brać udziału w obradach 
i głosowaniu nad sprawami tyczącemi się inte- 
resów jego lub jego rodziny aż do czwartego 
stopnia. 

$. 15. Jeżeli członkowie Rady szkolnej 
miejscowej , mimo należycie doręczonego im we- 
uwania, na posiedzenie Rady szkolnej miejsco- 
wej nie przybyli w wymaganym komplecie, 
a sprawa zwłoki nie cierpi, obecni na posiedze- 
niu członkowie mogą ją sami uchwalić. 

W sprawach zaś nieprzewidzianych i tak 
naglących , że wszelka zwłoka byłaby połączoną 
ze szkodą szkoły, może przewodniczący sam wy- 
dać zarządzenie, jeżeli bezzwłoczne zwołanie 
Rady szkolnej miejscowej nie jest możliwem; 
winien jednak na najbliższem posiedzeniu podać 
wydane rozporządzenie do zatwierdzenia. 

Z wyjątkiem tego jednego przypadku nie 
służy prawo wydawania zarządzeń ani przewo- 
dniczącemu, ani pojedynczym członkom, lecz 
jedynie Radzie szkolnej miejscowej jako takiej. 


$. 16 Przewodniczący jest organem wy- 
konawczym Rady szkolnej miejscowej, podpi- 
suje jej uchwały i pisma i prowadzi jej kaso- 
wość i rachunki, o ile rzecz ta nie jest przeka- 
zaną kasie gminnej. Do wykonania ważniejszych 
uchwał może jednak Rada szkolna miejscowa 
dodać mu jednego lub dwóch swoich członków. 


W szczególności obowiązkiem jest przewo- 
dniczącego celem wykonania bezpośredniego nad- 
zoru nad szkołami w zakresie przyznanym Ra- 
dzie szkolnej miejscowej zwiedzać szkołę peryo- 
dycznie i donosić Radzie szkolnej miejscowej 
o potrzebach szkoły i o przeszkodach natury 
materyalnej lub moralnej , które należy usunąć. 


Gdzie stosunki tego wymagają, tam Rada 
szkolna okręgowa może do wyręczenia przewo- 
dniczącego z pośród członków Rady szkolnej 
miejscowej mianować osobnego nadzorcę szkol- 
nego, przekazując mu prowadzenie kasowości 
i rachunków, wykonywanie 


zarządzeń Rady|P.- 
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Zwiedzanie szkoły przez inne osoby, z urzę- 
du do tego nieupoważnione, zależne jest od 
specyalnego zezwolenia przewodniczącego Rady 
szkolnej miejscowej. 

8. 17. Członkowie rady szkolnej miejsco- 
wej nie mają prawa do wynagrodzenia za spra- 
wowanie swych czynności. 

Koszta kancelaryjne niezbędne pokrywa 
fundusz szkolny miejscowy. 

§. 18. Nadzorowanie nauki religii udziela- 
nej w szkole i ćwiczeń religijnych młodzieży szkol- 
nej należy do duszpasterzy w skład Rady szkol- 
nej miejscowej wchodzących, nie uwłaczając po- 
stanowieniu zawartemu w §. 2. ustawy państwo- 
wej z 25. maja 1868 (Dz. p. p. Nr. 48). 


8. 19. Jeżeli przewodniczący rady szkolnej 
miejscowej mimo udzielonego mu przez radę 
szkolną okręgową upomnienia zaniedbuje swe 
obowiązki, a w szczególności nie zwołuje po- 
trzebnych posiedzeń lub na szkodę szkoły działa, 
ma rada szkolna okręgowa prawo złożyć go 
z godności przewodniczącego 1 wezwać radę 
szkolną miejscową do wyboru innego przewodni- 
czącego. 

Jeżeli rada szkolna miejscowa mimo upo- 
mnienia jej nie spełnia swego zadania lub zakres 
swego działania przekracza, rada szkolna okrę- 
gowa może ją rozwiązać 1 albo nowe wybory 
zarządzić, albo postąpić w myśl drugiego ustępu 
§. 2. niniejszej ustawy. 

Od tych orzeczeń rady szkolnej okręgowej 
dozwolony jest rekurs w dniach ośmiu do Rady 
szkolnej krajowej i rekurs ten ma moc wstrzy- 
mującą. 


Art. II. 


Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- 
jemu Ministrowi wyznań 1 oświaty. 

Marszałek. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
ciem czytaniu, zechce powstać. (Większość). 
Ustawa jest przyjętą. 

Przystępujemy do punktu czwartego t. j.: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie krajowych Zakładów naukowych 
w Dublanach, tudzież folwarku i gorzelni Du- 
blańskiej. (Aleg. 116). 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 116). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

sprawozdawcy od czytania sprawozdania „Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 


szkolnej miejscowej , wreszcie peryodyczne zwie- | 
dzanie szkoły i zdawanie o niem sprawy Radzie | 
szkolnej miejscowej. I 


(Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


264. 12. Posiedzenie z 


Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„l. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z dnia 21. gru- 
dnia 1894 L. 60455 o krajowych zakładach nau- 
kowych rolniczych w Dublanach, tudzież o fol- 
warku i gorzelni dublańskiej. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził z e. k. Rządem rokowania 
co do pokrycia ze skarbu państwa połowy kosz- 
tów nadkosztorysowych robót, wykonanych i wy- 
konać się mających w gmachu internatowym 
szkoły wyższej w Dublanach. 

3. Sejm udziela veniam aetatis prow. dyrek- 
torowi szkół dublańskich p. Juliuszowi Fromm- 
lowi i prow. prefektowi internatu p. Gabryelowi 
Lipskiemu. 

4. Sejm ustanawia drugą etatową posadę 
sługi krajowego przy internacie dublańskim 
w charakterze magazyniera z poborami, ustano- 
wionemi uchwałą sejmową z 7. lutego 1894. 

5. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
nabycia na własność kraju za maksymalną kwotę 
5500 zł. domu murowanego, zbudowanego na 
gruncie zakładowym, a będącego własnością 
p. Krasuskiego. 

6. Dotychczasowy etat osób i płac pomoc- 
niczych nauczycieli w krajowej niższej szkole 
rolniczej w Dublanach przestaje obowiązywać 
z dniem 31. grudnia 1894, w jego miejsce usta- 
nawia Sejm od dnia 1. stycznia 1895, począwszy 
następujący etat: 

a) Pierwszy nauczyciel pomocniczy otrzy- 
muje wolne pomieszkanie i pobiera: 

roczną stałą płacę w kwocie 1000 zł. 

dodatek aktywalny w rocznej kwocie 140 zł.; 

dodatek pięcioletni po 100 zł. 

b) Drugi nauczyciel pomocniczy otrzymuje 
wolne pomieszkanie i pobiera: 

roczną stałą płacę w kwocie 700.zł. ; 

dodatek aktywalny w rocznej kwocie 100 zł.; 

dodatek pięcioletni po 80 zł. 


Co do przyznania dodatków pięcioletnich 
obowiązują postanowienia ustanowy służby kra- 
jowej. 

7 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie rokowań z c. k. Rządem co do 
przyczynienia się ze skarbu państwa w połowie 
do kosztów założenia i kosztów utrzymania sta- 
cyi doświadczalnej gorzelniczej w Dublanach“. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 


29. stycznia 1895. 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z dnia 21. grudnia 
1894 L. 60455 o krajowych zakładach nauko- 
wych rolniczych w Dublanach, tudzież o fol- 
warku i gorzelni dublańskiej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 1, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca 
wiez (czyta): 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził z c. k. Rządem rokowania co 
do pokrycia ze skarbu państwa połowy kosztów 
nadkosztorysowych robót. wykonanych i wyko- 
nać się mających w gmachu internatowym 
szkoły wyższej w Dublanach. 


p. Stanisław Jędrzejo- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 2, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

3. Sejm udziela veniam aetatis prow. dyre- 
ktorowi szkół dublańskich p. Juliuszowi Fromm- 
lowi i prow. prefektowi internatu p. Gabryelowi 
Lipskiemu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 3, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

4. Sejm ustanawia drugą etatową posadę 
sługi krajowego przy internacie dublańskim 
w charakterze magazyniera z poborami, ustano- 
wionemi uchwałą sejmową z 7 lutego 1894. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 4, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta): 

5. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
nabycia na własność kraju za maksymalną kwotę 
5500 zł. domu murowanego, zbudowanego na 
gruncie zakładowym a będącego własnością p. 
Krasuskiego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 5, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

6 Dotychczasowy etat osób i płac pomo- 
eniczych nauczycieli w krajowej niższej szkole 
rolniczej w Dublanach przestaje obowiązywać 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 
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z dniem 31. grudnia 1894, w jego miejsce usta- | wości, że przy bliższem zbadaniu, jak się przy- 
nawia Sejm od dnia 1. stycznia 1895, począwszy | patrzymy, co z torfami gorszymi, jak nasz 


następujący etat: 


a) Pierwszy nauczyciel pomocniczy otrzy- | 


muje wolne pomieszkanie i pobiera: 
roczną stałą płacę w kwocie 1000 zł.; 


| dublański dzieje się w innych krajach, jakie 


tam kolosalne zyski z eksploatacyi torfowisk 
się odnosi, a z drugiej strony, jak na podstawie 
opału torfowego , przemysł się rozwija, a wre- 


dodatek aktywalny w rocznej kwocie 140 zł.; | szcie, o ile ważnem jest dla nas, szczególnie 


dodatek pięcioletni po 100 zł. 

b) Drugi nauczyciel p mocniczy otrzymuje 
wolne pomieszkanie i pobiera: 

roczną stałą płacę w kwocie 70 zł; 

dodatek aktywalny w rocznej kwocie 100 zł.; 

dodatek pięcioletni po 80 zł. 

Co do przyznania dodatków pięcioletnich 
obowiązują postanowienia ustanowy służby kra- 
jowej. ; 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wiosek 6., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie rokowań z e. k. Rządem 
co do kosztów założenia 1 kosztów utrzy- 
mania stacyi doświadczalnej gorzelniczej w Du- 
blanach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). -Kto przyjmuje wniosek 7. 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Bey: 

P. Struszkiewicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Struszkiewicz ma głos. 

P. Struszkiewicz. Zwyczajem było 
w dawniejszych sprawozdaniach Wydziału kra- 
jowego, że przy szkole rolniczej dublańskiej, 
zarazem mówiono o torfowiskach dublańskich, 
o eksploatacyi ich i kulturze. W tym roku od- 
stąpił Wydział krajowy od tego zwyczaju, ogra- 
niczając się do zbadania i przedstawienia Sej- 


mowi działalności na polu eksploatacyi torfowisk | 


przy sprawozdaniu o popieraniu kultury krajowej 
i na polu budowli wodnych. Otóż tutaj rzecz 
ma ścisłą łączność ze szkołą dublańską, a głó- 
wnie z tego powodu, że to jest zakład, który 
w wszystkich tych kierunkach, które się od- 
noszą do rolnictwa, winien mieć koniecznie to 
wszystko, co powinien mieć wyższy zakład rol- 
niczy, a nadto ze względu na wielką doniosłość 
torfowiska w bliskości tak wielkiego miasta, 
jakiem jest Lwów. Dotychczasowe próby w tym 
kierunku robione niestety nie były dostatecznie 
pomyślne, ażeby można było w tym kierunku 
iść dalej. Przyczyny, jakie się składają na niepo- 
wodzenie do pewnego stopnia działalności w tym 
kierunku, były nadzwyczaj liczne a to z jednej 
strony wskutek nieznajomości rzeczy przez tych, 
którym ta rzecz była powierzona, z drugiej 
strony wskutek czysto miejscowych i także kli- 
matycznych stosunków. Nie ma żadnej wątpli- 


dla wschodniej części kraju, żeby obywatele, 
mający torfowiska byli poinformowani należycie 
co do eksploatacyi i możności sposobu użycia ; 
że wreszcie przy dalszem zbadaniu tej sprawy 
i zajęcie się nią przez ludzi, którzy przyszli do 
przekonania, że zaprowadzenie pewnych oszczę- 
dności przy wyrobie suchego torfu i przy za- 
stosowaniu nowych mechanicznych urządzeń, 
które utaniają robotę, eksploatacya mogłaby się 
powieść: — to wszystkie te motywa powinny 
skłonie Wydział krajowy, ażeby tę sprawę na 
nowo podjął. 

Wniosek, który będę miał zaszczyt przed- 
stawić nie żąda wielkich sum, ani ryzyka, lecz 
tylko, żeby Wydział krajowy na podstawie 
ostatniej broszury p. inżyniera Dzbańskiego, 
który sprawę wyczerpująco przedstawił, Wydział 
krajowy ponowne pod tym względem podjął 
próbę 1 do rezultatów starał się doprowadzić. 

Dlatego proszę, ażeby Wysoki Sejm ze- 
chciał uchwalić następującą rezolucyę: (Czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu aby 
z pomocą sił fachowych prowadził w tym roku 
eksploatacyą torfu opałowego w Dublanach 
tak, — żeby służyć mogła za wzór licznym 
właścicielom torfowisk“. 

Rzecz ta da się załatwić bez jakiejkolwiek 
pozycyi w budżecie, bo Wydział krajowy łatwo 
bardzo tę drobną kwotę — jaka będzie potrze- 
bną — znajdzie w funduszu przeznaczonym dla 
popierania przemysłu rolniczego. 

Drugą także rezolucyę w tym kierunku 


|chciałbym postawić i prosiłbym Wysoką Izbę 


o jej przyjęcie. Jeżeli tak żywo interesujemy się 
kulturą torfowisk, ze stanowiska produkcyi rol- 
nej, to także musimy wziąć na uwagę te liczne 
doświadczenia i rezultaty, jakie poczyniono i u- 
zyskano za granicą. 

I u nas także przy ofiarności pojedynczych 
ludzi, chwytano się idei, które za praktyczne 
uznano: mianowicie p. Hompesch w Rudniku 
ip. Żeleński w zachodniej Galicyi, jąk też i te 
stacye, które kraj postanowił, z poparciem 
rządu zaprowadza. 

Sądzę, że szkoła dublańska nie powinna 
pod żadnym warunkiem zaniedbywać tego działu, 
który przynajmniej w formie okazowej i do- 
świadczalnej uczniom szkoły wyższej powinien 
być znany, choćby nawet nie było ztąd dochodu 
folwarcznego. 

Zarazem zaznaczę, że niesłusznem jest 
twierdzenie, jakoby stosunki wodne torfowiska 
dublańskiego były tego rodzaju, że kultura tych 
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torfowisk nie daje się przeprowadzić w całości; 
nie ma bowiem wątpłiwości, że są miejsca 
w tych torfowiskach, gdzie przy stosunkowo 
średniem obniżeniu zwierciadła wodnego, dadzą 
się zastosować czy to z nakrywką, czy bez na- 
krywki dla produkcyi czy rolnej, czy łąkowej, 
proszę przeto, ażeby Sejm zechciał przyjąć 
drugą rezolucyę, która brzmi: (czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zbadał o ileby można zaprowadzić kulturę rolną 
na torfowiskach dublańskich i aby wynik tych 
badań przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi*. 


(Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Sembratowiez 
obejmuje przewodnictwo). 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita S em- 
bratowiez. Podaję do poparcia rezolucyę p. 
Struszkiewicza. Kto popiera pierwszą rezolucyę, 
która brzmi : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
z pomocą sił fachowych prowadził w tym roku 
eksploatacyę torfu opałowego w Dublanach 
tak — żeby służyć mogła za wzór licznym 
właścicielom torfowisk* — zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba). Rezolucya dostatecznie po- 
parta. 

Kto popiera drugą rezołucyę, która brzmi: 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby zbadał, o ileby można zaprowadzić kul- 
turę rolną na torfowiskach dublańskich i aby 
wynik tych badań przedłożył Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi* — zechce rękę podnieść. (Dosta- 
teczna liczba). Rezolucya jest dostatecznie po- 
partą. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, p. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez. Jako sprawozdawca szkoły dublańskiej 
i folwarku dublańskiego, nie mogę jak tylko jak 
najkorzystniej i najprzychylniej oświadczyć się 
za obiema rezolucyami, postawionemi przez p. 
Struszkiewicza. Jest rzeczą niewątpliwą, że Za- 
kład dublański, mając pod bokiem, tak zasobne 
pokłady torfu, już od dawna powinien był się 
zająć nietylko dla korzyści materyalnej, ale także 
i dla nauki uczniów, lepszą eksploatacyę torfu. 
W ostatniej chwili zdarzyła się sposobność 
przez memoryał, którzy komisyi i Wydziałowi 
krajowemu wręczył p. inżynier Dzbański. Ja mam 
przekonanie, że Wydzial krajowy zawezwie p. in- 
Żyniera Dzbańskiego do współudziału i będzie 
w możności na przyszły rok przedłożyć Wyso- 
kiemu Sejmowi pewne dane co do eksploatacyi 
torfu. Ja mam to przekonanie i najzupełniej 
przyjmuję i popieram obie rezolucye. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Rezolucya pierwsza p. Struszkiewicza opie- 
wa (czyta) : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
z pomocą sił fachowych prowadził w tym roku 
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eksploatacyę torfu opałowego w Dublanach tak, 
żeby służyć mogła za wywóz licznym właścicie- 
lom torfowisk“. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. ( Większość.) Rezolucya pierwsza jest 
przyjętą. Rezolucya druga brzmi (czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zbadał, o ileby można zaprowadzić kulturę rolną 
na torfowiskach dublańskich i aby wynik tych 
badań przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi*. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość).  Rezolucya druga jest 
przyjętą. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Przystępujemy do punktu 5. 
porządku dziennego t. j. Sprawozdanie komisyi 
szkolnej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w roku szkolnym 1893/94, na 
podstawie sprawozdania c.k. Rady szkolnej kra- 
jowej. (Aleg. 117.) m 

Sprawozdawca poseł Piniński ma głos. 

Sprawozdawca p. Piniński (zaczyna czy- 
taċ sprawozdanie z aleg. 117). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w roku 


szkolnym 18983;4.. 

Il. Sejm wzywa c. k. Rząd. ażeby przez 
stopniowe coroczne podwyższanie ilości okręgo- 
wych inspektorów szkolnych liczba ich już 
w najbliźszych latach zrównaną została z ilością 
szkolnych okręgów, tem samem zaś dla każdego 
okręgu odrębny inspektor był mianowany. 

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przez 
stosowne zarządzenia, w szczególności zaś przez 
wzmocnienie sił pomocniczych i kancelaryjnych 
przy Radach szkolnych okręgowych uwolnił in- 
spektorów szkolnych okręgowych od zajęć ad- 
ministracyjnych i kancelaryjnych nie odpo- 
wiadających ściśle ich właściwemu powo- 
łaniu. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta, 
Do głosu zapisany jest ks. Kowalski. Udzielam 
mu głosu. 

P. ks. Kowalski. Wysokaja Pałato! 
Z wdowołeniem widczytaw ja tii ustupy spra- 
wozdania komisyjnoho, kotri widnosiat sia do 
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dokonania poślidnoj w sut spraw szkilnych sia- 
hajuczoj reformy i zdaje sia meni, szczo pry 
perewedeniu reformy mała krajewa Rada szkilna 
poważny trudnosty do usunenia, trudnosty wy- 
pływajuczy wże zsamoho ducha derżawnych za- 
koniw szkilnych z roku 1868 i 1869. 

Umiła odnak Rada szkilna wpływ tych za- 
koniw na nasze krajowe szkilnyctwo i prawo- 
dawstwo do korystnoho nam znamennyka spro- 
wadyty, po zmożi znaczno złahodyty. 

Zdahodżenie to widczuty musyt, chto tis- 
pijsze zżyw sia z szkołeju, chto schocze pori- 
wnaty stan teperijszny ze stanom pered retor- 
moju i chto nauczeni sumnymi doświdamy mo- 
huszczich derżaw i narodiw daw sia pereświd- 
czyty o tij prawdi, szczo nauka bez wychowa- 
nia jesły ne ohromnu szkodu, to w duże rid- 
kich słuczajach neznacznyj tilko choseń narodam 
prynosyt. 

Ne dawnyj to czas, koły takij szczasływyj 
zworot buw nemysływyj i na samu wspominku 
o religijno moralnim wychowaniu mołodiży 
w szkołach ludowych pidnosyw sia żywczyk de- 
jakich mirodajnych mużiw do nezwyczajno hro- 
znoj wysoty. Prote za perewedenie toj reformy 
sprawedływo nałeżyt sia Radi szkilnoj krajewoj 
uznanie 1 czest, Ne mensze uznanie nałeżyt sia 
jej za zawedenie praktycznoho napryamu do 
szkilnyctwa ludowoho, chotiaj toj napryam szcze 
nyni, imenno szczo do szkił druhoho typu, z cha- 
rakterom rolnyczo-hospodarskim w pełenach spo- 
crywaje, ałe sły Rada szkilna krajewa zumije 
wytworyty znacznyj zastup uczyteliw widpowi- 
dno do cili i obrazowanych 1 wychowanych 
— szczo jak meni sia wydaje, bude wozmożno 
tilko w internatach widdanych pid uprawu mu- 
żiw takoj miry itakoho zakroju, jak kołyś z nyj 
zurychskij pedagog, — jesły Rada szkilna wwe- 
de w żytie trilitni kursy dopowniajuczy, tii 
malenki uniwersytety chłopski, kotrymy meni 
pry toricznych rozprawach dokoziuwano to bude 
oprawdana nadija, szczo szkilnyctwo nasze lu- 
dowe stane sered naroda swojeho na wysoti swo- 
ych zadacz cywilizacyjnych. 


Z dosy skazanoho ne wypływaje wże, 
szczobym w wsim hodyw sia z pohladamy 
Rady szkilnoj, i tak w persze: Ne podilaju ro- 
żowych nadiji, but'by to kwota 90.000 złr. rik- 
riczno Sojmom na stypendya dla uczenykiw se- 
minarii uczytelskich uchwalowana i kwota 
30.000 złr. czerez prawytelstwo centralne na 
tuju cil pryzwoluwana, buły w syłi wytworyty 
takij zastup uczyteliw, szezoby nymy można 
buło zapownyty wsi posady. Zdaje sia meni, 
szczo, szczoby te czudo stworyty, treba w perszim 
riadi pidwyższyty dotacyu  uczyteliw stałych 
do toj wysoty, kotraby im pozwołyła mirno do- 
statoczno swol rodyny uderżaty, a na szczo na 
Żal nasz kraj nyni spomohty sia ne hoden. | 

A druhe ne hodżu sia z prymusom szkil- 
nym nadto surowym i strohym, bo pisla mojej 
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hadki wsiakij prymus wykluczaje wże zaocho- 
czeuje do szkoły i zamyłowanje do nauky i 
dawby sia tilko dokazaty chyba argumentacju 
słąwnoho Tomy Babingtona: „chto maje prawo 
wiszaty, maje prawo wychowaty*. 

Wproczim ja dumaju, szczo sam szlache- 
tnoj lord w stijnist” i syłu toj swojej argumen- 
tacji ne wirowaw. 

Ne hodżu sia takoż z hrywnami i aresz- 
tamy, na jaky buwajut zasudżowany najbidnij- 
szi rodyczy ditej za neposyłanje ich do szkoły. 

Uważaju to srectwo za nepedagogiczne, a 
nawit nelndzke (głos: Brawo). Traflaje sia cza- 
som, szezo poślidnaja kożuszynka , jaku rodyna 
maje, wijt zahrablaje za neposyłanje ditej do 
szkoły. Ja dumaju, szczo słyby buły widpo- 
widno obrazowani i wychowani uczyteli, a pry 
tim łabodni, toby bez prymusu doweły do toho, 
szczo rodyczy i dity uważałyby za karu, słyby 
im buw wzbronenyj prystup do szkołyy. (P. Hu- 
ryk: Tak jest). a 

Dalsze ne hodżu sia z teperisznoju prak- 
tykoju stawlania okazałych, kosztownych bu- 
dynkiw szkilnych. Wprawdi tomu nadużytiu 
zariadyła Rada szkilna krajewa, koły wydała 
nowy plany dla majuszczych sia stawlaty bu- 
dynkiw, imenno dla szkił selskich, i ja zaczu- 
waju, szezo nawit ministry uhorskoj derżawy, 
koły buły na naszoj wystawi, czudowały sia nad 
tak deszewuym stawłanjem szkilnych budynkiw. 
Jabym tilko bażaw, szczoby cyfra prelimino- 
wana na stawlanje tych budynkiw buła widpo- 
widna możnosty konkurujuczych storon i ne 
buła nykoły perekraczuwana 

Wproczim dumaju, szezo wartist” szkoły 
ne sudyt sia z powerchownosty, tilko z wnutra. 
Koły oden z duże cinnych i mnoho zasłużenych 
mużiw perejiżdźaw czerez pewne mistoczko 
w wschodnoj Hałyczyni i pobaczyw okazałyj 
budynok zakrawajuczy trocha na pałatku i spy- 
taw sia prypadkowo prysutnoho pana inspek- 
tora, szezo to za budynok? a toj widpowiw, 
szczo to je szkoła, widkazaw Fkscelencya: wi- 
dzę, pałace budujecie. | 

Wproczim ja lubytel archeologiu i staran- 
nysty, — choť w teperijsznych czasach z po- 
hladom takim ne hodżu sia, pryhaduju Szano- 
wnym Panom, szczo szkoła starożytna , kotora 
wydawała mużiw wełytiw suprotyw nas pig- 
meiw mała za pokrytje strip nebesnyj 

Ne hodżu sia takoż z biuralizmom w naj- 
nowijszych czasach wwedenym w szkołach, ob- 
tiażajaczym nadmirno uczyteliw hołowno naj- 
zdolnijszych i najpilnijszych. Pry nyni zahalno 
praktykowanoj podilnoj nauci sowistny uczytel 
ciłyj deń wid wschodu sonce do' zapadu pracuje 
w szkoli, a kilka den w tyżdniu poświaszczuje 
biuralistyci riżnych wykaziw, kotri pan inspek- 
tor żadaje. Hodżu sia z centralizacju szkoły, 
ałe z centralizacyeju, kotraby spoczywała na 
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hołowach, serciach i rukach świdomych wełykoj 
zadaczy pryjemujuszezoj do szcze wyższich cilij. 


Duże horosza to ricz zasadnyczo boronyty 
samouprawu, ałe w dejakych słuczajach dla 
samoj samouprawy nebezpeczna, bo trafłaje sia, 
szczo czynnyki pokłykany w skład jakoho tiła 
autonomicznoko nawet inteligentny, abo ne choczut 
spowniaty swoho obowiazku, abo ne sprostajut 
jemu. 36 lit służby szkilniczoj na skromnoj 
wprawdi posadi katychety silskoho i duszpastera, 
to dostatoczne pole i czas do poczynenia roz- 
łycznych doświdiw i do bodaj pozornoho prawa 
prohoworowaty w toj donosłoj sprawi.— Ti doświdy 
doweły mene do nizłomnoho per: świdczenia, szczo 
szkoła nasza ludowa selska teperiszna druhoho 
typu z charakterom rolnyczo - hospodarskim po- 
wynna stanowyty, sły ne okremu, to zaokruhłenu 
ciłist, z teju zadaczaju, szczoby pryhotowyty 
uczennyka po pry elementarnych naukach: 
czytania, pysania i rachowania do produktywnoj 
pracy, jaka jeho w najbliższoj buducznosty 
czekaje i bażawbym, szczoby neużywano za 
sporoj dozy cudżych teoryj swojskoju suszczoju 
praktykoju neoprawdanych, teoryi pryswojenych 
z bohatych wzoriw nimeckoj szkolnoj ludowoj 
literatury. 


Meni rozchodyt sia peredowsim o zyżnenu 
zasadu wychowawczoho poriadku w pedagogici 
a w dydaktyci, a radsze w objem nauczania pred- 
metiw obowiazkowych, o zasadu dijstnoho chosna 
i sprawedływosty : „suum cuique“, ne pid wzhla- 
dom nacyonalnym, ja bo pereświdczeny, Szczo 
szkoła teperijszna nas Rusyniw ani spolszczyt ani 
złatynizuje. My znajemo, jakby to Nimec skazaw: 
„ein zahes Leben*, tak z druhoj storony ne 
możemo toho żadaty wid naszych pobratymciw 
Polakiw, szczoby ony dla naszych horoszych ru- 
skich oczej chotiły pozbutysia praw mozolno nabu- 
tych, skażu otwerto i z rukoju na serciu , praw 
nabutych ciłymi struhami krowiu, zabarwłenych 
słez (Brawa). Ne bojuś oto, szczoby teperijszna 
szkoła nas mohła spolszczyty, abo zlatinizowaty, 
tilko praciujmo my ne jazykom, ałe czynami, 
a tobdy budemo powni uspichu korystnoho dla 
naszoho naroda ruskoho. 


Rozchodyt sia meni w druhe o ducha zwu. 
cznoho żytia i pożytia suspilnoho, kotryj zbu- 
dżenyj w zarani, skripłenyj w czas jeszcze na 
ławkach szkilnych czerez poszanowanie powah 
religijnych, rodynnych i narodnych, horożańskich 
i derżawnych poważno ożywyt żytie semejnoje 
1 zawodowe a w suspilnim i politycznim zabez- 
peczujuczy ład posredstwom swobody a swobodu 
posredstwom poriadku, ochronyt wid chorobły- 
wych zboczeń i w słuczaju poważuych a nawit 
hroznych nebezpecznostij sprowadyt skorsze wy- 
liczenie. 


Tak jak prohram ludiw cywilizowanych 
wełyt: szyryty prawdu ludu czerez zaochoczu- 
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wanie i ułekszenie produkcyi praci dla wzma- 
hania krajewoho dobrobytu tak jak toj prohram 
wełyt pidnosyty uroweń jeho moralnu do mo- 
żływo wysokoho stepenia. Tak jak toj probram 
wełyt, statys wzorome jednosty ne prowokuju- 
czy - czy to nasylno czy pidstupno nikoho, tak 
zdaje meni sia majemo prawo i obowiazok 
domahatysia toho zdorowoho wychowania pu 
błycznoho. 


W takoj atmosferi widdychajucza i wzra- 
stajucza mołodiż bude pryhotowana do ocinenia, 
zrozumlinia i spownenia buduczych twerdych 
obowiazkiw, bude hotowa w doli i nedoli, Rusyn 
czy Polak widwdziaczyty sia krajewy, derżawy 
i suspilnosty za dobrodijstwa oświty, jaku wid 
tych mohuczych i mirodajnych  czynnykiw 
w szkoli oderżała i imowirno prawodawci ne 
buły zmuszeni pryzaduwatyś nad wynachodom 
wyniatkowych ustaw w ciły spynenia socialisty- 
cznoho i anarchistycznoho ruchu, nurtujuczych 
wże sowsim jawno w dejakych okrainach naszoho 
kraju. Tak poniata nauka nerozłuczno spojena 
z wychowaniem, bude presylnym dwyhaczem 
cywilizacyjnym, sered selskoho pelskoho i ru- 
skoho ludu, sered obu narodiw, majuczych po za 
soboju staru, świtłu, wsimo szanowanu, a na 
żal czerez roskładowi domasznyi faktory prydu- 
szewanu istorju. Taka szkoła diistno narodna 
bude w syli zaporuczyty nam lipszu sprawedływu 
nałeżnu buduczniśt, jesły pomynaju jenszy bodaj 
w dwoch naprjamach : materjalnym i moralnym 
dla zdwyhnenia narodnoho dobrobytu. Skute- 
cznoj rozwij tych oboch naprjamiw bude, zdaje 
sia meni, doperwa wid toj szczasływoj chwyły 
zapewnenyj, wid koły ony stanut wzaimno sobi 
dopomahaty tak, jak w normalnim ludzkim 
organizmi dla osiahnenia zdrowitnych żytiewych 
ciłej dopowniajut sia moralny siły ducha i fizy- 
czny tiła. 

Ne ulahaju sumniwowy, szczo dokładne 
znanie poniatij religijnych jakoho nebuď’ naroda 
mnoho zaważuje pry slidżeniu rozw ju jeho 
cywilizacyjnoho. 

Ony pojaśniajut mynuwsze żytie kulturne, 
ony tołkujut stan teperysznyj, ony sut kluczom 
do stawlania imowirnych horoskopiw na budu- 
cznist i ja nepomylu sia, jesły skażu, szczo na 
dohmati wiry o Bozi wsemohuczim uzasadniaje 
sia weś byt politycznyj i suspilnyj. 

Koły my toje pryjmemo za prawdu, to ne 
bude ulahaty sumniwowy, szczo perworjadnym 
mirodajnym motorom do tych podwyhiw w zdo- 
buwaniu narodowoho dobrobytu buła zawsihdy 
religja, inconereto cerkow katołycka. Jak 
persza buła duszeju i kaminiom uholnym wsia- 
koj cywilizacyi, tak druha buła jedynoju szyry- 
telkoju do nyni istnujuczoj a na żal soromiaczoj 
sia swojej matery proświty. 

Ona stawlała perszi szkoły, ona jeszcze 
w XII. wiku na tretim lateranskim sobori weliła 
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ustanowliaty pry kożdoj katedri i pry kożdoj 
znacznijszoj cerkwi okremoho uczytela, dla nauki 
czytania, pysania i rachowania ubohoj mołodiży, 
a dijałoś sese w wiku, w kotrim nikomu o proświti 
ne prysnyłoś. Ona i pid teperisznu nezawydnu 
poru stawyt sia tyhymy ałe heroiskimy truż- 
dennykamy na szerokym poły etyki ludzkoj, 
chrystyjanskoj. Naj meni wilno bude wspimnuty 
takich bratiw szkił chrystiańskich z pożertwo- 
waniem i deszewo praciujuczych w szkołach, 
wspomnyty i o sestrach myłoserdja. 

Ałe ne dumajte Panowe. szczo ja wykluczno 
ze stanowyska klerykalnoho abo ultramontan- 
skoho howorju. Ja moi Panowe, Alp i Apeninow 
netylko ne perechodyw, ałe ich nawit na oczy 
ne baczyw, chotiaj bym toho sobi bażaw, otże 
ja ne howorju ze stanowyska, wystupajuczoho 
wsudy i wsehda rekomo woroho protyw wsila- 
kim liberalnym podwyham i naukam. 

Tak ne jeśt! Ałe i tak ne jest jak w po- 
ślidnych czasach napysaw profesor Dr. Singer 
redaktor i wydawca tyżdennyka „Die Zeit“, 
z 26. sicznia 1895. Wysoko dostojny wicemar- 
szałok pozwołyt meni korotki ustup pereczytaty 
(czyta) : M 
Seitdem die katholische Kirche in Osterreich 
die concordatsmässige Herrschaft über die Schule 
verloren, hat sie keinen anderen Gedanken, als 
den, jene Herrschaft wieder zu gewinnen. Fünf- 
undzwanzig Jahre lang hat sie diesen Gedanken 
im fanatischen Kampfe gegen die óÓsterreischi- 
schen Schulgesetze vertreten. 

Tak ne jest. My ne wystupajemo z zaczyp- 
kamy, my boronymo sia suprotiw napadiw fana- 
tycznych. Druhyj ustup zwuczyt tak (czyta): 

Nur die Schulgesetze gelten noch heute 
als die grösste That, als das unvergingliche 
Denkmal des Liberalismus in Österreich, weil 
der Clericalismus sie mit so unversohnlichem 
Hass verfolgte. 

Suszcza prawda tak by sia predstawliała, 
„der Liberalismus hat uns Katholiken mit un- 
versóhnlichem Hasse nicht nur immer verfolgt, 
er thut es noch jetzt“. 


Prawda wełyt pryznaty, szezo religia i ka- 
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by omy z jakoj ne bud” storony prychodyły, ałe 
nauk zdorowych, pryczyniajuczych sia do sku- 
płenia ładu wo wsilakim naprjami i odnoho 
żałuju, szezom w mołodosti ne maw czy nahody, 
czy i dobroj woli nauczyty sia toho wsioho, 
sz-zo czołowik majuczu pretensju do pownoho 
obrazowania umity powynen. A jednakże riwno 
szczyro twerdyty muszu, szczo wid czasu, wid 
koły poczato u nas zasnowuwaty po za sferoju 
i wpływom religii, po za kontaktom z neju roz- 
licznyi zakłady, bud'toby wykluczno światyni 
rozumu, zanykw w nych zdorowy, po za sebe, 
skriż sebe, pered sebe prozosływo pronykaju- 
szczyj duch, zanykało obrazowanje sercia i kiel- 
kujuczych w nemu porywin do wsioho, szezo ide- 
alne, szlachotne , jedynoretelno korystne. Pia- 
tnuwano ich znamenem nezdarnosty, nedoluz- 
twa, wprost bigoterii abo zabobonu. 

Do nedawna jeszcze buła taka praktyka, 
buło hordywete pereświdczenje, szczo skoro na- 
uczeno dytyny czytaty, pysaty, obczysliwaty 
objemystist” stiatych stożkiw i boczok, obracho- 
waty prostoroń płoszez posredstwom czotyroku- 
tnykiw, rhombiw, priamokudnykiw i rhombo- 
idiw, dokonano wże wseho dla czołowika i pe- 
kuczych potreb jeho żytia a zabuto, szczo 
pustarom połyszene sercie bez obrazowania za- 
derżyt i skriptyt w sobi wsi pryrodnyi wady 
i ułomnosty, szezo nedosyt” jest” rozwywaty 
poniatływist” do prydbania czym raz szyrszoho 
kruha widomostyj, skoro sorozmirno ne wzma- 
cniaje sia woli, ne ubezpeczuje sia mołodiży 
pered nasyłiem pytomoj i czużoj żłoby, i szczo 
jedyne suprotiwdiłajucze sredstwo zaczerpuje sia 
z jednoho jedynoho — jesły ne wsim wydymoho 
to wsimy predczutoho a taki wsim dostupnoho 
żereła a szczo buła taka praktyka systema tyczno 
płekana świdczyt nezrucznyj Hassnerowskij roz- 
dił nauki od wychowania. Nedwuznacznyj wy- 
raz toho znajde chto schocze znajty w §. 2 
zakona z 25. maja 1868. 

Skażete może Panowe: „Co też ten ksiądz 
wygaduje, skoro to wszystko było wprawdzie, 
ale bezpowrotnie przeminęło . Sudy Boże, szczo- 
by ono tak buło, szezob bezpoworotno peremy- 
nuło, bo ja boju sia, szczo — mymo rozłycznych 


tolicyzm ne mohut buty pryjatelamy nauk, we- rozporjadżeń ministerstwa koalicyjnoho bezpere- 


łyczajuszczych sia liberalnymy 
probowanyj ład etycznyj i pereminyty jeho 
w rozkład socjalizmu i anarchii 
my ne możemo buty pryjatelamy i to nam 
prynosyt. i 
druhamy nauk 


wid krajnych liberalistiw pochodyły, bo ta 
nauki sut’ religijnymy, a wsilaka filozofia chot'- 
by pozorne najhłubsza bez religii buła zawsihdy 


w dili że usiłu-, 
juszczymy prowałyty staryj 19-ma wikamy wy- 


czno w korist’ religijnoho i moralnoho wychowania 
mołodeży w szkoli ludowoj wydanych — tii para- 
hrafy czasowo tilko łeżat snom letargicznym 


Takich nauk spowyti, czy za lada podmuchu protywnoho 
czest” | witru ne woskresnut do zdorowoho, a nam duże 
Ale religia i my jesmo szczyrymy nezdorowoho żytia. 

rozpowsiudnujuczych  prawdu, | 
sprawedływist', spokoj i ład, chotiajby ony nawit , 
ki jeszcze wsi najłuczszi rozporiadżenia ministery- 
alni i Rady szkilnoj krajewoj ne budut wystar- 
czajuczymy, : 
i bude neszczaśtiem dla odynyć i dla narodiw.|wsiakne in succum et samguinem wseho 
Ja szczyro, bez fałszu zajawlaju, szezo — jeśm uczytelstwa. Ja jeśm pewnym, 
z ciłym poczutiem prychylnykom nauk nechaj- | nia i żadania żywyt i suspilnist 


Ałe prypustim optymistyczno, szczo ony 
pry czujnoj storoży koalicyl ne woskresnut , to 


doky duch religijno - moralnyj ne 
ciłoho 


szczo taki baża- 
i kraj i derżawa. 
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Pryhadaje sobi, szczo w 70-tych rokach | Możemy się pocieszyć, że Anglia, szczycąca się 
howoreno, — ne znaju, czy to prawda? czy pa- | wysoką cywilizacyą, rozpoczęła myśleć o oświa- 
radoks? szczo nimeckyj uczytel pobyw francu- cie niższych warstw dopiero w pierwszych dzie- 
skoho. W słuczaju sprawdżenia retelnosty toho |siątkach naszego stulecia i tak oni, jak inni 
twerdżenia bułob sese perworiadnym interesom | kroczyli po zwykłej drodze, właściwej zdrowemu 
derżawy, szezoby toj duch religijnyj zawołodiw | ruchowi społecznemu, w którym zawsze wielkie 
ciłym uczytelstwom. Ja wydżu łysze odnu do-|idee i przedsięwzięcia rozpoczynano na drodze 
rohu, kotra by buła w syli naszi żadania zdij- | prywatnych ofiar 1 prób, a dopiero, gdy te próby 
stnyt a to zakładuwanje Internatiw, kotri bułyb | wykażą, że cel i środek były dobre, dopiero 
widdany w uprawu mużam doświdczenym, syl- | znaczna większość reprezentantów kraju ubiera 
nym rozumom i serciem, bo taki tilko pronia- |je w szaty praw i wypłynione na szerokie mo- 
łyby wełyku zadaczu obrazowania i wychowa- | rze, na nawie ustaw, z całym zastępem sterników 
nia buduczych uczyteliw ludu. urzędowych, czerpiąc pomoc i siłę popędową 

Kończuczy moju promowu pozwolu sobi |w najpotężniejszem żródle, obowiązku podatko- 
wnesty ślidujuczu rezolucju do Wydiłu kraje- | Wym; wtedy wszelka inicyatywa i pomoc pry- 
woho (czyta): watna ustaje. 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby Jednakże ludzkość podejmuje czasami tak 
przeprowadził rokowania z ciałami samorzą- | wielkie zadania, że nie dość uzbroić je w moe 
dnemi w kraju istniejącemi w celu stopniowego | prawa i nadać im skończoną  organizacyę 
zakładania internatów przy każdem saninarynu | Szędopą, potrzeba jeszcze, aby posuwała 
nauczycielskiem w tej myśli, żeby w nich zna- się do założonego celu, potrzeba współudziału 
leżli pomieszczenie uczniowie trzech ostatnich | całego społeczeństwa ciągłego i nieustannego. 
lat, kształcący i wychowujący się na nauczy- | Takiem wielkiem zadaniem jest oświata milio- 
cieli szkół ludowych“. nów, tembardziej, że nie można oznaczyć jej 

Wice Marszałek JE ks. Metropolita Dr. kresu i ona sama sobie ciągle rozszerza hory- 
Sembratowicz. Podaję do poparcia rezolucyą |zont, im dalej idzie tem dalej patrzy i widzi, 
p. Kowalskiego. Kto ją popiera, raczy rękę |a postępując ciągle wymaga zwiększenia siły 
podnieść. (Większość.) Rezolucya jest dostate- popędowej, Ą potrzeby SA zwiększa ŻĘ 
cznie poparta. Głos ma p. hr. Rey. przebytej Już drogi, i tak dalej, dalej bez końca. 

P. hr. Rey. Z uwagi, że Wysoki Sejm E dzisiaj E R a = małą tei 
przetrwał dopiero co dwie ciężkie debaty szkolne, a n dE a aż erów u AP 
że stoi przed nim obecnie trzecia a za chwilę | |? "wię Je. 3. N 2/7 A 
wejdzie czwarta, dla uspokojenia Wysokiej Izby tkowy żródeł płynące RE "p na us 
oświadczam z góry, że nie zamierzam trutyno- a, de i jest, a nie dopiero tego, co bę 
wać sprawozdania komisyi szkolnej, ponieważ | 0716 100 CO 9ye moze 
się z niem w zupełności zgadzam, nie zamie- Gdy rozpoczynaliśmy wielkie dzieło oświaty 
rzam też iść w ślady poprzednika mego i roz- ludowej, zaczęło się budżetem skromnym, wy- 
poczynać dyskusyę ogólną nad oświatą, tem- noszącym 300.000 zł. a dzis suma ta urosła do 
bardziej, że kierunek tejże coraz bardziej prak- poważnej cyfry wyżej 3 milionów. Nie sądzę, 
tyczny, coraz bardziej odpowiada tym myślom, |aby kto z członków tej Wysokiej Izby był tak 
które miałem zaszczyt wypowiedzieć w tej Wy- |optymistycznie usposobiony, aby nie widział 
sokiej Izbie. Pragnę tylko podnieść jednę, ale |już dziś, że ciągle wydatki na szkolnictwo ro- 
piekącą potrzebę oświaty ludowej. suąć będą i rosnąć muszą i zagrażać będą ciągle 

Przy dyskusyi ogólnej nad drugiem przed- równowadze budżetu krajowego. Rosnąć ore 
łożeniem rządowem słyszeliśmy głos p. wice- | muszą nie tylko w prostej konsekwencyi uchwa- 
prezydenta Rady szkolnej krajowej, w którym lonych już ustaw — ale wzmagać się będą, 
zaznaczył stanowisko tak swoje jak i Rady |gdyż te szkoły. które istnieją, potrzebują po- 
szkolnej krajowej i złożył oświadczenie, że ta |prawy 1 uzupełnienia , jak to mieliśmy dowód 
władza nie dozwoli nigdy, aby szkolnictwo | w pierwszem przedłożeniu rządowem, przyjętem 
ludowe izolowane zostało od reszty społeczeń- | przez Sejm 
stwa ; oświadczenie to przyjęła nie tylko cała Jeżeli jednak oświata niema końca, to mo- 
Izba z zadowoleniem, ale nie wątpię, że wywoła | zność podatkowa pokazywała już dno swoje, a 
ono 1 w całym kraju odpowiedni poklask. Idąc poza suchem dnem nawet z najobfitszego źródła nie 
w ślad tej myśli i widząc w sprawozdaniu zaczerpać się nie da. W krajach i narodach 
komisyi szkolnej na końcu dwie rezolucye, ty-|w ogólności, a w naszym w szczególności tam 
czące się inspektorów okręgowych, pragnę doło- gdzie źródła oficyalnych przymusowych opłat 
żyć trzecią i upraszam Wysoką Izbę, aby ją |jqż wyschły, tam biją i bić mogą liczne źródełka 
raczyła przyjąć. ofiarności prywatnej, które zebrane razem mogą 

Oświata ludu nie jest to rzecz tak dawna, dać znaczną ilość wody, tylko trzeba umieć te 
nie tylko w naszym kraju, ale w całej Europie. źródełka zakląć, chcąc, by r 
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Raczą sobie panowie przypomnieć czasy 
około 1873 r. w którym właśnie ta Wysoka Izba 
pisała pierwsze ustawy szkolne w czasach, kiedy 
wiele prywatnych czynników nie wypuściło 
jeszcze z ręki sznurów, trzymając wielką publiczną 
nawę, mając pławić oświatę ludową w krainę 
lepszej pszyszłości. 

Jakaż to była wielka ofiarność na cele 
oświat, gmin, korporacyj, prywatnych osób, i jak 
olbrzymie wydają się te ofiary wobec dzisiejszej 
obojętności prywatnej. Ja nie chcę twierdzić 
ani rozstrzygać, kto temu winien, czy spo- 
łeczeństwo czy może władze szkolne w zbyt cia- 
sny mundur urzędowy zapięte, i tą postawą mro- 
żące ogół. 

Prawdopodobnie okazałoby się, że jedna 
i druga strona winę ponosi. Ale naszem zada- 
niem, — zadaniem Sejmu — i jak z radością 
słyszeliśmy zadaniem Rady szkolnej jest i po- 
winno być, aby zagrzać jednych a zniewolić 
drugich do przyjęcia trochę sympatycznej po- 
stawy i złączyć tym sposobem wszystkich do 
wspólnego celu i wspólnemi siłami osiągnąć te 
środki, które nam są niezbędne. 

Należy nawiązać cieplejsze stosunki wspól- 
ności celu, a zdaje mi się, że czynnikiem naj- 
więcej się nadającym do nawiązania takich cie- 
plejszych stosunków pomiędzy szkolnictwem 
a społeczeństwem są inspektorowie okręgowi. 

Oni z urzędu swego, wizytując szkoły, za- 
jeżdżają do każdego zakątka powiatu, oni też 
najlepiej nadawaliby się do nawiązywania z całą 
inteligencyą wiejską tego stosunku wspólnego 
celu, aby przez nich wydobyć nowe środki do 
poparcia oświaty. 

Panowie, którzy mieszkacie na wsi, z wła- 
snego wiecie doświadczenia, że inspektorowie 
tego nie czynią, ale przeciwnie zamykają się 
ścisle w swoim urzędowym charakterze. N. p. 
mnie, prawdopodobnie z powodu moich przemów 
sejmowych uważa pewna część ludzi za intere- 
sującego się szkolnictwem ludowem; a w moim 
bardzo małym zakresie działania powiatowego 
interesuje się czynnie, a jednak proszę panów, 
przez całe moje życie, raz przed 14 laty mia- 
łem zaszcyt widzieć inspektora okręgowego 
w swoim domu i to wtedy, gdy umyślnie i oso- 
biście zaprosiłem go na obiad, aby mieć więcej 
czasu do pomówienia z nim o potrzebach swojej 
najbliższej szkoły. 

W tej szkole nie było naówczas nauki ro- 
bót ręcznych, nie było biblioteki, czytelni, 
ochronki, otóż prosiłem inspektora, aby raczył 
dopomódz mi do nięcia tych braków szkoły 
aby raczył urządzić kurs nauki szycia dla dzie- 
wcząt i zręczności dla chłopców, aby raczył do 
tego wyszukać odpowiednią osobistość, a ja chę- 
tnie poniosę koszta, lub ją wyszukam sam, lecz 
aby on tak rozłożył godziny szkolne, aby nauka 
mogła się z korzyścią odbywać. 

Prosiłem go o przeglądnięcie statutu orga- 
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nizacyjnego dla ochronki, którą urządziłem, je- 
dnem słowem wiele mieliśmy do mówienia ; pro- 
silem go, by dał wskazówki co do urządzenia 
czytelni, którą chciałem z proboszczem zapro- 
waądzić. Mówilismy bardzo wiele o oświacie ludu, 
a żegnając powiedział mi: „Ja się dziwię, przy- 
znam się Panu, że Pan tyle sobie pracy zadaje. 
Czy nie lepiej aby pan, jako poseł wyrobił 
w Sejmie odpowiednie fundusze, a my to zro- 
bimy, i panowie nie będziecie ponosić ani spe- 
cyalnych ofiar ani trudów, bo to nasza rzecz 
i zadanie“. 

Innego inspektora nie widziałem, chociaż 
dom jest otwarty i to nietylko dla inspektorów 
ale i dla nauczycieli ludowych; wszak z najwię- 
kszą chęcią i bardzo często przyjmuję włościan 
z tej samej wsi, i z okolicznych, gdy się udają do 
mnie po radę lub pomoc, lecz inspektora okrę- 
gowego więcej w mym domu nie widziałem. 

Czy panowie sądzicie, że gdyby inspektor 
szkolny, nawiązywał stosunki wspólności celów 
z całą inteligencyą wiejską, dworem i plebanią, 
czy sądzicie, że w tej drodze dobrowolne ofiary 
i pomoc, nie zdołałyby wiele piekących spraw 
lokalnych załatwić; czy znacie panowie dużo 
dworów i plebanij, gdzieby nie odpowiedziano 
serdecznie i z dobrą wolą na żądania inspektora, 
gdyby naturalnie to żądanie postawione było 
w ciepłej, obywatelskiej, a nie w zimnej, urzę- 
dowej formie!? 

Szkoły nasze w małej części posiadają bi- 
blioteki i czytelnie, posiadają pewną część ksią- 
żek, które prywatną hojnością są zaofiarowane 
lub założone staraniem Towarzystw oświaty lu- 
dowej; te książki są w spokoju nienaruszalnym, 
bo zwykle nauczyciel zamyka je szczelnie na 
klucz, aby się nie potargały w rękach nie umie- 
jących się z niemi obchodzić włościan. 

To nie jest celem czytelni! Czy panowie 
sądzicie, że gdzie takiej czytelni nie ma, gdyby 
inspektor przywiózł katalog dzieł w dobrym du- 
chu pisanych, katalog takich pisemek gdyby 
pokazał miejscowej inteligencyi, to czyby tam 
nie odłożono pewną sumkę na założenie taj czy- 
telni i czy sądzicie, że dwór albo plebania nie 
zajęłyby się prowadzeniem tejże ? 

Nie ma u nas ochronek, lub bardzo mało, 
nie można żądać, aby były w każdej miejsco- 
wości, lecz gdyby inspektor pomówił w bogat- 
szym dworze, czy z panem domu, czy z panią, 
to prawdopodobnie nakłonił by ich do założenia 
ochronki, gdyby przedstawił, jak wielkie usługi 
oddaje w cywilizacyjnem zadaniu społeczeństwa ; 
gdyby przedstawił, że te dzieci, które tam 
uczęszczać będą, nauczą się modlitwy, religii, 
wyćwiczą pamięć, ucywilizują się przez wspólne 
bawienie się, a przechodząc do szkoły, inaczej 
się będą uczyły niż te dzieci, wychodzące z cha- 
łapy wiejskiej, gdzie nie miano czasu się zajimo- 
wać niemi i które zaledwie umieją kilkaset wy- 
razów wypowiadających ich ograniczone potrzeby. 
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Nie ma w wielu szkołach nauki robót rę- 
cznych; ja jestem przekonany, że jeśliby inspe- 
ktor serdecznie przemówił w tej sprawie do 
właścicielki dworu, że ta bardzo chętnie prze- 
znaczy pewną sumkę na urządzenie tej nauki 
i albo sama będzie uczyć z córkami, lub może 
wyszle garderobianę umiejącą dobrze szyć, i te 
dzieci przecież wiele skorzystają! 

Nauczyciel także cierpi często brak, ale 
główną przyczyną jego niedostatku jest to, że 
mieszkając na wsi, nie ma kawałka roli, aby po- 
sadził trochę kartofli, warzywa i rzucił parę 
garści zboża, które potem stanowiłoby utrzyma- 
nie jego domu. Takie dwa morgi nietylko za- 
pewnią egzystencyę nauczycielowi, ale zrobią go 
solidarnym z całą gminą, zrobią go rolnikiem 
do pewnego stopnia, a to właśnie jest także do 
życzenia. 

Także jestem przekonany, że jeśli p. in- 
spektor przemówi nieco serdeczniej do właściciela 
obszaru dworskiego, że ten niezawodnie skłoni 
się do dania nauczycielowi ludowemu morga lub 
dwóch do użytkowania, co także nawiązałoby 
lepszy stosunek dworu z nauczycielem. 

Zrobiłby się cieplejszy stosunek między na- 
uczycielem a dworem, a toby bardzo dobrze 
wpłynęło na stosunek szkoły do czynników 
w gminie. 

Bardzo wiele jest jeszcze innych potrzeb, 
na które dzis kraj poprostu łożyć nie jest w sta- 
nie, a na zaspokojenie których znalazłyby się 
środki, gdyby inspektorowie przy wizytacyach 
szkoły zechcieli rozpiąć cokolwiek swój mundur 
urzędowy, gdyby w tej sprawie zapukali do 
serca tych, którzy coś dać cheą i dać mogą. 

Ażeby popchnąć naprzód wielkie dzieło o- 
światy ludu, potrzeba współdziałania wszystkich; 
a tę wspólność można tylko stworzyć przez cie- 
pło obywatelskie, a nie zimno urzędowe, które 
często i dobre chęci zmrozić potrafi. 


W r. 1882 na wniosek posła Czerkawskiego 
Wysoki Sejm przekazał komisyi szkolnej wszy- 
stkie trzy ustawy szkolne do przerobienia. Ko- 
misya też wywiązała się z tego trudnego zada- 
nia, ale niestety na drugi dzień, gdy zostały 
ustawy te wniesione na stół Wysokiej Izby, 
Sejm został nagle zamknięty i na wniosek p. 
Grocholskiego sprawy te spadły z porządku 
dziennego. W komisyi szkolnej przy ustawie 
trzeciej przyjęto jednogłośnie na prośbę moją 


odnośny ustęp, wyrażający mniej więcej tę samą | Zyw. 


myśl, którą obecnie wypowiadam 1 umyślnie 
w art. 382., wyliczając obowiązki inspektora, do- 
dano punkt 6., który brzmi (czyta): 

„porozumiewać się z reprezentantami gmin i 
obszarów dworskich co do środków podniesienia 
oświaty ludowej (jako to ochronek, bibliotek, 
nauki robót ręcznych) i co do wyszukania żró- 
deł, potrzebnych do opędzania kosztów, stąd wy- 
nikających. W czem szczególnie winni mu są 
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pomoc delegaci rad powiatowych do rad szkol- 
nych okręgowych“. 

Tych delegatów do rad szkolnych okręgo- 
wych wybiera rada powiatowa zawsze dwóch ze 
swego grona, a jabym pragnął, ażeby oni na- 
leżąc do rady szkolnej okręgowej, byli pośredni- 
kami między inspektorem a obywatelstwem po- 
wiatu, a w razie potrzeby zaznajamiali z oby- 
watelstwem tych inspektorów, którzy nie są je- 
szcze znani w powiecie , chociaż i bez tego ranga 
inspektora daje mu prawo wkraczania w naj- 
wyższe nawet progi, a brzmienie punktu 6. do 
tego go obowiązuje. 

Otóż należało mi wtenczas, gdy część tej 
ustawy na mocy przedłożenia rządowego przy- 
szła pod obrady, prosić Wysoką Izbę, aby zgo- 
dziła się na umieszczenie w artykule 32. odpo- 
wiedniego ustępu, ale wzgląd regulaminowy nie 
pozwolił mi na to, ponieważ rządowe przedło- 
żenie obejmowało tylko 18 artykułów, a o dal- 
szych nie było mowy. Mam atoli przekonanie, 
że ustawa ta czy to z inicyatywy poselskiej, czy 
to z inicyatywy samej Rady szkolnej krajowej, 
a zatem Rządu, wcześniej lub później w całości 
musi być przerobiona, ponieważ jest już okropnie 
połataną rozmaitymi dodatkami i w pewnych 
względach nie odpowiada już dzisiejszym potrze- 
bom. Otóż z góry upraszam już dziś Wysoki 
Sejm i Radę szkolną krajową i komisyę, aby 
raczyli nie zapomnieć o tych ustępach i raczyli 
sobie odczytać sprawozdanie komisyi szkolnej 
z r. 1882, a w onym czasie sprawozdawcą był 
p. Stanisław hr. Tarnowski, prezes Akademii 
umiejętności, który umotywowaniu tym właśnie 
dodatkowych ustępów poświęcił znaczną część 
sprawozdania. 


Dzisiaj nie mogąc na ustawodawczej dro- 
dze, pragnąłbym przynajmniej drogą rezolucyi 
mniej więcej ten sam skutek osiągnąć, a mam 
najzupełniejsze przekonanie, że dzisiejsza Rada 
szkolna krajowa polecenie jej dane przez Wysoką 
Izbę z równą spełni ścisłością, jak gdyby w sa- 
mej było ono wyrażone ustawie. 

Otóż moja poprawka jest, iżby po trzecim 
punkcie wniosków komisyi dołożony był punkt 
czwarty tej treści: 

„Sejm wzywa c. k. Rząd względnie Radę 
szkolną krajową, aby w drodze administracyjnej 
zarządziła, iżby inspektorowie okręgowi nawią- 
ali z reprezentantami gmin i obszarów dwor- 
skich stosunki wspólności w celu popierania o- 
światy ludowej i co do środków podniesienia 
takowej (jakoto: ochronki, czytelnie, nauki ro- 
bót ręcznych itp.) oraz do wyszukania źródeł 
potrzebnych na opędzenie kosztów stąd wynika- 
jących, w czem szczególnie winni są im pomoc 
delegowani Rad powiatowych do Rad szkolnych 
okręgowych.“ 

Tu jest mniej więcej dosłownie tylko w for- 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1898. 


273 


mie rózolucyi powiedziane to, co było w projek-|na rok bieżący uchwaliliśmy na ten cel 50 ty- 


cie ustawy z r. 1800. 

Ośmielam się polecić Wysokiej Izbie ten 
wniosek skromny i proszę o łaskawe poparcie. 
(Brawa i oklaski.) 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia wniosek 
p. Reya, który brzmi (czyta): 

„Sejm wzywa c. k. Rząd względnie Radę 
szkolną krajową, aby w drodze administracyjnej 
zarządziła, iżby inspektorowie okręgowi nawią- 
zywali z reprezentantami gmin i obszarów dwor- 
skich stosunki wspólności w celu popierania o- 
światy ludowej i co do środków podniesienia 
takowej (jakoto: ochronki, czytelnie, nauki ro- 
bót ręcznych itp.) oraz do wyszukania źródeł 
potrzebnych na opędzenie kosztów stąd wynika- 
jących, w czem szczególnie winni są im pomoc 
delegowani Rad powiatowych do Rad szkolnych 
okręgowych.“ 

Kto ten wniosek popiera, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna liczba.) Jest poparty. O głos 
prosił Stanisław hr. Badeni. P. Stanisław Badeni 
ma głos. 


JE. Stanisław hr. Badeni. Chciałem wy- 
razić tylko dwa życzenia do Rady szkolnej, ży- 
czenia, które nie wznoszą się na wyżyny, jakie 
zajęli p. ks. Kowalski i p. Rey. Nie mam też 
zamiaru ubierać tych życzeń w formy rezolucyi, 
bo mam przekonanie, że wystarczy, jeżeli tylko 
zwrócę uwagę Wysokiej Izby i Rady szkolnej, 
aby uwzględnione zostały w przyszłorocznem 
sprawozdaniu Rady szkolnej. 

Pierwsze. Chciałem, aby Rada szkolna 
w przyszłem sprawozdaniu z czynności swoich 
podała nam po raz pierwszy dokładny i ścisły 
obraz riauczycieli według kategoryi i płac, które 
pobierają. Dotąd mamy tylko ustawę, która 


sięcy, w budżetach na lata przyszłe będziemy 
uchwalali kwoty wyższe, któresmy już w przy- 
bliżeniu obliczyli na 100 tysięcy. 

Będziemy przeto mieli w budżecie tylko 
uchwalenie ryczałtowej kwoty, w zamknięciu 
rachunkowem będziemy mieli rezultat finansowy 
czy i o ile tę kwotę wydano. Zdaje mi się ko- 
niecznem, aby Sejm miał obraz dokładny, w jaki 
sposób Rada szkolna będzie tą kwotą zarządzala 
i aby kraj widział imiennie, kto z tej subwency! 
skorzystał, po drugie w jakiej wysokości, a po 
trzecie jaki jest koszt preliminarza przez Radę 
szkolną przyjętego, dla pojedyńczego budynku 
szkolnego, do kosztów którego kraj przyczyniać 
się będzie. i i 

Sejm będzie miał możność wypowiedzenia 
zdania o sposobie administracyi tym fuduszem, 
a zarazem skończą się także żale i skargi na 
kosztowność budynków, bo Sejm będzie miał 
dokładny obraz kosztów tych budynków, do któ- 
rych się obecnie przyczyniać ma. 

To jest moje drugie życzenie. 

Chciałem poprzestać na tych dwóch życze- 
niach, ale wydaje mi się niemożliwe po przemo- 
wieniu posła Mieleckiego, abym jednej uwagi nie 
zrobił. — Na rezolucyę przez niego posta- 
wioną zgadzam się, — bo jak się nie zgodzić 
na  rezolucyę, której celem jest poparcie 
zasady przez nas wszystkich uznawanej, że 
szkoła musi być w najściślejszym związku z spo- 
łeczeństwem, że musi szukać w społeczeństwie 
sił do rozwoju i do osiągnięcia tego pożytku, 
który ma przynieść. 

Zdaje mi się, że p. Rey trochę za czarno 
na tę sprawę się zapatruje, jeżeli podnosi poje- 
dyncze wypadki do ogółu, gdyż muszę stwierdzić, 
że mnie dochodziły przeciwne żale. 

P. Rey pragnie, aby pukano a ja słyszałem, 


powiada, że nauczyciel w pewnej kategoryi ma |że zanadto często się puka. — Nie zdaje mi się 
pewną płacę i ustawę, która przyznaje rozmaite |tąkże, by było słusznem, a na to muszę nawet 


dodatki pięcioletnie za kierownictwo, na mie- 
szkanie i inne dodatki w miejscowościach poło- 
żonych pod Lwowem, w miejscach kąpielowych 
i przemysłowych. Otóż zdaje mi się zachodzi ko- 
nieczność, ażebyśmy raz mieli już dokładny 
obraz, ile nauczyciel pobiera pewnej płacy w pe- 
wnej kategoryi i jak te płace wyglądają wraz 
z dodatkami. Dotychczas ani Sejm, ani kraj nie 
miał takiego obrazu i nie można sobie było zdać 
sprawy, jak ta rzecz wygłąda, gdyż prócz tego 
są i'nauczyciele niestabilizowani, którzy nie po- 
bierają całej płacy, ale tylko 60°. Koniecznem 
jest, ażeby Rada szkolna zechciała nam taki 
obraz z zupełną dokładnością przedłożyć w spra- 
wozdaniu swem na rok przyszły. 

Drugie życzenie moje dotyczy także admi- 
nistracyi szkolnej. W bieżącym roku Rada szkol- 
na krajowa jest po raz pierwszy w położeniu 
wykonania ustawy, mocą której kraj ma się przy- 
czyniać do kosztów budowy szkół. W budżecie 


nacisk położyć, że koniecznie potrzeba, by na 
pukanie czekać i nie sądzę, by właśnie ci, o któ- 
rych p. Rey wspomniał, że czekają, by do nich 
pukano, że ci czekają na pukanie. — Jeżeli się 
żąda od władzy, od inspektorów, by oni z całem 
ciepłem zajmowali się szkołami we wszystkich 
okręgąch i to ciepło przenosili do pojedynczych 
ludzi i gmin, to zdaje mi się, że można rzecz 
postawić także inaczej, że także potrzeba, ażeby 
to ciepło istniało w pojedynczych gminach i aby 
się tej władzy udziełiło. Jeżeli więc tu „odezwał 
się apel, który zdążał do tego, ażeby istniał zwią- 
zek między szkołą a społeczeństwem, to słuszność 
nakazuje, ażeby ten obowiązek nie był jedno- 
stronny i trzebaby postawić drugą rezolucję, 
któraby już odnosiła się nie do władzy, do inspe- 
ktorów, ale do samego społeczeństwa, (Brawa 
1 oklaski). 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
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Gdy nikt gjosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 
knięta — głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. dr. Piniński. Wysoka 
Izbo! Jest rzeczą zupełnie naturalną, że dysku- 
sya nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w bieżącym roku nie mogła przybrać wielkich 
rozmiarów. Niedawno bowiem zajmowała się 
Wysoka Izba dwoma przedłożeniami szkolnemi, 
odnoszącemi się do tej samej kwestyi, dyskusya 
pod tym względem była wyczerpującą, chwilami 
nawet dość namiętną, naturalna więc rzecz, że 
teraz odbywa się spokojniej i mniej żywo, ani- 
żeliby można tego się spodziewać! 

Ustawy, o których była mowa niedawno 
w Wysokim Sejmie odnoszą się do tych samych 
przedmiotów, do których się odnosi do pewnego 
stopnia i sprawozdanie rady szkolnej krajowej 
i szkolnej komisyi. 


Jednym z główyych motywów sprawozda- 
nia były owe wszystkie zmiany planów nauko- 
wych, które zostały jeszcze więcej rozwinięte 
i urzeczywistnione w ustawie szkolnej pierwszej, 
którąśmy uchwalili. — Można powiedzieć, że 
sprawozdanie Rady szkolnej z r. 18934 a tem 
samem i sprawozdanie szkolnej komisyi były 
niejako pierwszym krokiem, pierwszą podwaliną. 
na podstawie której następnie dopiero ściślejsze 
ukształtowanie pod tym względem szkolnictwa 
mogło nastąpić. — Podobnie jak plany naukowe 
wprowadzone przez krajową Radę szkolną spot- 
kały się z uzasadnionem powodzeniem, tak też 
i ustawa, która była dalszem rozwinięciem tych 
planów, została przychylenie przyjętą przez Sejm. 
Jest więc naturalną rzeczą, że o tym całym 
dziale sprawozdania stosunkowo niewiele powiem. 

Dziś jednakże poruszoną została kwestya 
w odniesieniu do szkoły ludowej wiejskiej i ma- 
łomiasteczkowej przez szanownego ks. Kowal- 
skiego. Zupełnie słuszne słowa, które ks. Ko- 
walski wypowiedział o wychowaniu praktycznem 
nauczycieli znajduje zupełnie swoje potwierdzenie 
także w sprawozdaniu Rady szkolnej i sprawozda- 
niu komisyi szkolnej. W samej rzeczy uważa komi- 
sya szkolna za jedną z bardzo ujemnych stron, 
że dotąd szkoły niższe ludowe mniej mają pra- 
ktycznego kierunku, aniżeliby ze względu na za- 
wód przyszłych rolników możnaby wymagać. 

Zaradzić temu Rada szkolna się stara i ko- 
misya w dwojakim kierunku; najpierw, żeby całe 
elementarne wykształcenie w szkołach ludowych 
przybrało charakter więcej praktyczny zastoso- 
wany do potrzeb rolnika, a ten cel może być 
osiągnięty — wie o tem dobrze Rada szkolna 
krajowa — tylko w takim razie, jeżeli już samo 
wychowanie tych, którym ma być potem powie- 
rzone kształcenie młodzieży, będzie miało cha- 
rakter więcej praktyczny niż ma dzisiaj. Mam 
nadzieję, że się tak stanie i że z seminaryów 


nauczycielskich będą wychodzili ludzie, bardziej 
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obznajomiemi z potrzebami, zapatrywaniami, ce- 
lami rolników, aniżeli to do dziś dnia ma 
miejsce. 

Co do niektórych kwestyi wychodzą nowe 
plany naukowe, a na ich podstawie wychodzą 
ustawy dalej idące i kursa rolnicze jako dopeł- 
niające. 

Otóż komisya szkolna pod tym względem 
znajduje, że dziś jest słusznem i odpowiednem, 
że tego rodzajn kursa mają charakter rolniczy. 

Krokiem przygotowawczym jest kształcenie 
nauczycieli na specyalnych kursach rolniczych, 
ponieważ tylko na tej drodze można się spodzie- 
wać, że te kursa będą miały znaczenie takie i że 
z pożytkiem dla młodzieży będą połączone. Gdy- 
by ci nauczyciele, którzy mają uczyć rolnictwa 
nie uczyli się go w sposób praktyczny w szko- 
łach odpowiednio urządzonych, to rzeczywiście 
zachodziłaby raczej obawa, że mogliby tymi 
kursami zabałamucić umysł tych, którzy z domu 
więcej praktycznych wiadomości wynoszą, ani- 
żeli na podstawie ogólnikowych pojęć mogliby 
uzyskać. Otóż mam nadzieję, że ten cel trudny 
do przeprowadzenia dojdzie do skutku i dobre 
wyda owoce. 

Dalej zajmował się ks. Kowalski także bar- 
dzo doniosłą kwestyą , o ile z kształceniem w szkole 
powinno się lączyć wychowanie religijno-moralne. 
Pod tym względem mogę wskazać na słowa, 
które wypowiada komisya w swojem sprawozda- 
niu, które nie natrafiło na opozycyę, a tymcza- 
sem muszę je uważać za objaw zdania całej ko- 
misyi. Sądzi komisya, że szkoła także wychowy- 
wać powinna i że podstawą wychowania są za- 
sady religijno-moralne, i że na tej podstawie 
szkoła dzisiejsza współdziała a stosunek między 
nauczycielem, a tym, który uczy religii, może 
wydać stokrotne owoce. 

Poseł ks. Kowalski zupełnie słusznie pod- 
niósł, że aby szkoła w ten sposób mogła wno- 
ralniająco działać na młodzież, to potrzeba prze- 
dewszystkiem, aby wychowanie pozostawało 
w rękach takich ludzi, co do których można się 
spodziewać, że zasady te rozszerzać będą. A mo- 
gę się zgodzić ze zdaniem ks. Kowalskiego, które 
podziela i komisya, skoro odnośny ustęp znaj- 
duje się w sprawozdaniu, że większą gwarancyę 
amiżeli inny sposób wychowania — dają dobrze 
urządzone internaty nauczycielskie. Nie chcę te- 
go podnosić o internatach nauczycielskich, co 
jest w sprawozdaniu, tylko to, że skoro zostało 
podniesione Życzenie, żeby całą kwestyę wyrazić 
w formie rezolucyi, to zupełnie się można na to 
zgodzić i prosić Wysoką Izbę, aby za rezolucyą, 
do tej kwestyi się odnoszącą a przez ks. Kowal- 
skiego postawioną, zechciała głosować. 

Rezolucya brzmi: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził rokowania z ciałami samorządnemi 
w kraju istniejącemi w celu stopniowego zakła- 
dania internatów przy każdem seminaryum nau- 
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czycielskiem w tej myśli, żeby w nich znaleźli 
pomieszczenie uczniowie trzech ostatnich lat, 
kształcący i wychowujący się na nauczycieli 
szkół ludowych. 


To co tu jest powiedziane, nie jest czemś 
nowem, tego rodzaju pertraktacye były i mu- 
siały być przeprowadzone przy zakładaniu inter- 
natów, jednakże zgadzam się, żeby w ten spo- 
sób Sejm wyraził swoje życzenie. 

Przechodzę do przemówienia drugiego, 
które tu słyszeliśmy t. j. do hr. Reya. w któ- 
rego przemówieniu jest też wiele cennych uwag. 
Mogę z góry powiedzieć, że na rezolucyę posła 
Reya się zgadzam i proszę, żeby Wysoka Izba 
zechciała za nią głosować. 

Rezolucya ta wyraża rzecz, która właści- 
wie powinna być rozumiana sama przez się. 

Naturalną jest rzeczą, że byłoby zupełnie 
chybionem powołanie inspektora szkoły, gdyby 
on zasklepiał się w tem, co niezbędnie robić 
musi, i gdyby w całej swojej ważnej funkcyi 
nadzorowania i popierania szkół ograniczał się 


do tego, co się w jego głowie i myśli przy zie- | 


lonym stoliku urodzi. — Ale o ile obowiązek 
inspektora jest dzisiaj rzeczą całkiem zrozumiałą, 
o tyle w dzisiejszym stanie rzeczy dla pewnych 
inspektorów jest rzeczą niesłychanie trudną za- 
stosować się do tych obowiązków, ponieważ są 
przeciążeni pracą bardzo znaczną kancelaryjną, 
tak, że nie mogą zostawać w dostatecznej stycz- 
ności ze społeczeństwem, jakby wykonanie ich 
zadania tego wymagało. 

Proszę sobie tylko przypownieć słowa Reya, 
że przy wizytacyi każdej gminy powinien in 
spektor konferować z członkami gminy, z obsza- 
rem dworskim i t. p. starać się ich namówić do 
większej ofiarności, co się nie zawsze udaje, 
a proszę sobie wyobrazić, jakby taki inspektor 
był przeciążony, jeżeliby w takim okręgu jak 
zbarazki i skałacki starał się co do każdej miej- 
scowości z tego polecenia się wywiązać. Ale 
niezaprzeczenie wskazówka jest potrzebną i po- 
pieramy w niej tylko to, co wyrażamy w innej 
rezolucyi, t. j. że życzeniem naszem jest, żeby 
inspektor był pozbawiony tego całego balastu 
czynności kancelaryjnych, które mu utrudniają 
spełnianie zadania. Przypominam sobie, jakie 
zarzuty robiono tej ustawie, gdy projekt był 
przedłożony Radzie państwa. Zarzucono, że in 
spektor nie będzie pedagogiem, tylko urzędni- 
kiem. Otóż mam przekonanie, żeśmy się już 
o projektach rezolucyjnych przekonali, że zarzut 
był niesłuszny. Także i ten zarzut, że inspektor 
będący urzędnikiem, będzie się zajmował spra- 
wami urzędowemi i więcej będzie oddzielony od 
społeczeństwa aniżeli ktoś czasowo tylko powo- 
ływany na stanowisko inspektora a zresztą bę- 
dący zawodowym nauczycielem. Być może, 
żeśmy się co do tego punktu pomylili, że się 
inspektorowie, którzy są zbyt zasklepieni w swych 
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czynnościach urzędowych, jednak sądzę, że 
w znacznej części, polega na tem, Że są zbyt 
przeciążeni pracą, a jeżeli będą uwolnieni od 
tych czynności kancelaryjnych o wiele łatwiej 
zastosują się do Życzenia zupełnie słusznego, 
wypowiedzianego w rezolucyi posła Reya. 

Na tych słowach kończę i ponawiam prośbę, 
ażeby Wysoka Izba raczyła uchwalić rezolucye 
proponowane przez komisyę a potem te, które 
podczas debaty zostały postawione. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

Wniosek I. komisyi brzmi: (czyta): 

„Sejm przyjmuje do wiadomości sprawoz- 
danie Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w roku 
szkolnym 1893/4“. zak. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Wniosek II. brzmi: (czyta): 

„Sejm wzywa c.k Rząd, ażeby przez stop- 
niowe coroczne podwyższanie ilości okręgowych 
inspektorów szkolnych liczba ich już w najbliż- 
szych latach zrównaną została z ilością szkol- 
nych okręgów temsamem zaś dla każdego okręgu 
odrębny inspektor był mianowany“. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt) Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Wniosek II. brzmi: (czyta): 

„Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przez sto- 
sowne zarządzenia, w szczególności zaś przez 
wzmocnienie sił pomocniczych i kancelaryjnych 
przy Radach szkolnych okręgowych uwolnił in- 
spektorów szkolnych okręgowych od zajęć admi- 
nistracyjnych i kancelaryjnych, nie odpowiada- 
jących ścisle ich właściwemu powołaniu“. | 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Teraz przystępujemy do rezolucyi pierwszej 
p. Kowalskiego. Kto ją przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Kto przyjmuje rezolucyę drugą p. Reya, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Przystępujemy do punktu 6, który jest: 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie 
szkół średnich w roku szkolnym 18934. na pod- 
stawie sprawozdania e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej. (Aleg. 118). 

Sprawozdawca rektor Wojciechowski ma 

łos. 
à Sprawozdawca członek Sejmu rektor Woj- 
ciechowski (zaczyna czytaó sprawozdanie 
z aleg. 118). 

Sekretarz p. Słonecki. (Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania). 
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Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. zakładach bez skutku, i Rada szkolna krajowa 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia hipin e z prawdziwem zadowoleniem objaw 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto |wielce pocieszający i pożądany, że młodzież 
go przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). | polska w gimnazyach wschodniej części kraju 
Jest przyjęty. w znacznej liczbie uczęszcza na naukę języka 

Upraszam o odczytanie wniosków komisyi. |ruskiego, zwłaszcza tam, gdzie nauczyciel pro- 

Sprawozdawca członek Sejmu rektor W oj- wadzi ją z ożywieniemj i widocznym skutkiem. 


ciechowski (czyta): Na odwrót też młodzież uczęszczająca do gimna- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: zyum akademickiego we Lwowie i do ruskich 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Rady klas równorzędnych w gimnazyach w Przemyślu 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich w roku | Kołomyi, korzysta punie z nauki języka pol- 
szkolnym 1898 i 1894 do wiadomości. skiego, A G podada 0 krajowa I Lo 

II. Wzywa się c k. Rząd, aby zakładając | $ Oooo or" Jeria zy JOWYCA 
nowe szkoły średnie, tworzył samoistne zakłady I ich ha Po a 39 a 
przedewszystkiem z istniejących już klas równo- M ep i ef ue 
rzędnych, tam gdzie ich jest najwięcej. ZN TE a UI 

a Sac: «a: aa! dJniósł objaw pocieszający. Prowadzi on nas do dyskusyi, 

l PN a T T i Która toczyła się w r. 1886 wówczas, gdy spra- 
e Bon daje A erg "i wozdawca komisyi szkolnej p. Dr. Zoll stawiał 
ari 3 E S J P Y- | jako rezolucyę trzecią (czyta) : 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby dokładał _n Wzywa się c. k. Rząd, aby w myśl art. 
dalszych starań do zaprowadzenia nauki gimna- M5 Ib © ustawy krajowej z dnia 22. czerwca 
styki we wszystkich szkołach średnich, i to 1867 w szkołach średnich naukę języka polskiego 
przedewszystkiem w większych miastach, gdzie 1 ruskiego © mó e a lo pko obowiązkową, 
stan zdrowotny jest niższy. í iżby tylko na wyrażne żądanie rodziców uwal- 

V Wzywa się c. k. Rząd, aby przeprowa niano uczniów w szkołach średnich z językiem 

. . . 3 = B T x Re 
dzał konsekwentnie uporządkowanie wewnętrzne wykładowym polskim od nauki języka ruskiego, 
i asanacyę budynków szkolnych, i ażeby posta-| BDC n Sag |. WA Lowa 
rał się o zaprowadzenie lekarzy szkolnych. ruskim od nauki języka polskiego“. 


- - Wskutek tej rezolucyi wywiązała się wów- 

VI. Wzywa się ce. k. Rząd, aby przystąpił eT J a GR: 
do założenia szkoły nauczycieli religii mojże- | 9 Rennes a SUS dyskusya, która 
szowej. trwała dwa dni. Oczywiście nie mogę jej stre- 


VII. Wzywa się c. k. Rząd, aby przepro- |57c786, tylko podniosę kilka myśli, które wów- 
wadził diana ME Ep "e da WYP owiedzieli posłowie, z których zdaniami 
kandydatów stanu nauczycielskiego szkół śred- dzis E WE kwestyach szkolnych PENY 
nich, w kierunku uproszczenia egzaminów w myśl klimy liczyć się. kp | y = ip mówił 
wniosków przez Krajowe komisye egzaminacyjne | P: ks. „Czartoryski ówczesny członek komisyi 
i Radę szkolną krajową przedłożonych, i aby szkolnej, a dziś jej przewodniczący (czyta) : 
przytem rozważył, czy nie dałoby się rozdzielić „Wymagając od Rusinów, ażeby Się uczyli 
egzaminu z poszczególnych grup na częściowe | PO polsku, w czem, sądzę , trudności wielkiej 
egzamina, które mogłyby być składane osobno, | nie ma, wymagam także i kładłbym na naszych 
albo nawet w ciągu studyów uniwersyteckich. | Synów obowiązek nauczenia się po rusku, gdyż 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. uważam, że leży to w interesie ruskim i polskim“. 


Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. Do Również mówił i ks. Sapieha (czyta) : 

głosu jest zapisany p. Popowski. Udzielam mu| , „Nie wierzę w pomyślność ani moralną, 

głosu. ani materyalną tego kraju póty, póki Rusin po 
P. Popowski. Wysoki Sejmie! W spra- |polsku a Polak po rusku mówić nie będą“. 

wozdaniu Rady szkolnej krajowej o stanie szkół Wreszcie p. Wojciech hr. Dzieduszycki 

średnich znalazłem ustęp dotyczący bardzo waż- | mówił (czyta): 

nej sprawy, który w sprawozdaniu komisyi „Czyniłem tamtego roku dobry i konieczny 


szkolnej co mnie zadziwiło ani jednem słowem |wniosek domagając się tego, aby wszyscy wy- 
wzmiankowany nie został. Ustęp ten brzmi |kształceni mieszkańcy kraju obydwa języki za- 
(czyta) : równo znali. A jeśli dzis komisya szkolna prze- 

„Ogłaszając w roku zeszłym nowy plan |szłoroczną myśl moją wniosła w formie o tyle 
nauki języka ruskiego, c. k. Rada szkolna kra- |obciętej i oględnej, o ile komisya dopuszcza 
jowa zachęciła gorąco młodzież polską i ruską do uwolnienia uczniów od drugiego języka, na wy- 
korzystania z nauki drugiego języka krajowego, |rażne żądanie rodziców, to powinien wiedzieć 
a dyrekcyom poleciła, aby gdzie potrzeba, naukę |szanowny mój poprzednik, że to się stało nie 
tę organizowano i młodzieży korzystanie z niej|z braku stanowczej woli tylko z konieczności, 
ułatwiano. Wezwanie to nie pozostało w wielu | spowodowanej istnieniem 19. artykułu ustaw za- 
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sadniczych państwa, wymyślonem przez centra- 
listów na to, aby zgodzie rozmaitych narodo- 
wości po krajach koronnych przeszkodzić*. 

Otóż ta kwestya prowadzi nas do §. 19. 
o którym wówczas toczyła się także obszerna 
i ożywiona dyskusya. Odczytam panom z proto- 
kołu z posiedzenia z 2. stycznia 1886 r. po nie- 
miecku ten ustęp, paragrafu 19. który zabez- 
piecza równouprawnienie wszystkich narodowości 
monarchii. Brzmi on tak (czyta) : 

„In den Landern, in welchen mehrere 
Volksstämme wohnen, sollen die öffentlichen 
Unterrıchtsanstalten derart eingerichtet sein 
dass ohne Anwendung eines Zwanges 
zur Erlernung einer zweiten Landes- 
sprache jeder dieser Volksstamme die erfor- 
derlichen Mittel zur Ausbildung in seiner Spra- 
che erhält“. 

Otóż tu widzimy, że gdybyśmy opuścili wy- 
razy: „ohne Anwendung eines Zwanges zur Er- 
lerung einer zweiten Landessprache“ ustęp ten 
byłby tylko logiczniejszym i prawo zabezpieczone 
konstytucyą nicby na jasności nie straciło. Ile 
razy mówiono o kwestyach tyczących się ucze- 
nia drugiego języka w krajach zamieszkanych 
przez rozmaite narodowości, zawsze natrafiano 
na szkopuł „ohne Anwendung eines Zwanges*, 
Tą sprawą zajmowano się kilkakrotnie w roz- 
maitych Sejmach krajów koronnych i w 1886 
roku rektor Małecki stawiając wniosek o utra- 
kwiźmie starał się wytłómaczyć, że utrakwizm 
da się pogodzić z istniejącemi ustawami. Miano- 
nowicie dowodził on: (czyta): 

„W ogólności nigdy z uwagi spuszczać nie 


~ 
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„Komisya w ustępie trzecim swego wniosku 
uczyniła wszystko to, co w tym kierunku dziś 
wobec istniejących ustaw uczynić można“. 

Przed miesiącem w „Vaterlandzie* zjawił 
się bardzo zajmujący artykuł o gimnazyach 
w krajach zamieszkałych przez rozmaite naro- 
dowości, pisany przez Dr. Helferta, znanego histo- 
ryka austryackiego i członka Izby Panów. On 
podaje nam genezę §. 19. Wówczas, mówi on, 
spodziewali się Niemcy centraliści, iż zabraniając 
uczenia drugiego języka krajowego w gimna- 
zyach i wyższych zakładach, uśmiercą w Cze- 
chach i na Morawii zakłady czeskie, że staną 
one pustkami, że cała młodzież podąży do gim- 
nazyum niemieckiego. 

Rachuby te, jak wiemy, nie sprawdziły się 
i gimnazya czeskie i morawskie są przepełnione. 
Natomiast w Czechach obie narodowości zaczęły 
uczuwać niedogodności, wynikłe z zaniedbania 
nauki drugiego języka krajowego 1 literatura obu 
narodowości coraz bardziej wykazywała szko- 
dliwe strony tego postanowienia. Od tego też 
czasu rzeczywiście poglądy co do doniosłości 
i pożytku tego ustępu konstytucyl naszej znacz- 
nie się zmieniły. 

Przed rokiem wyszła w Berlinie broszura 
Delbriicka o sprawie polskiej, w której autor wy- 
kazując, że w ostatnich 30 latach za rządów 
księcia Bismarka żywioł polski znacznie się 
wzmógł w stosunku do żywiołu niemieckiego 
w Poznańskiem, podnosi, że największą krzywdę 
zrobił Bismark ludności niemieckiej, przeszka- 
dzając jej uczyć się po polsku a Polakom ko- 
rzyść zmuszając ich do uczenia się po niemiecku, 
gdyż prócz urzędów. gdzie wyłącznie panuje ję- 


można , że co innego jest język wykładowy izyk niemiecki, jest jeszcze ogromne pole do 


(Vortragssprache- albo Unterichtssprache) a co 
innego jako przedmiot nauki (Unterrichts- 
albo Lehrgegenstand). Stosować wyraz Erlernung 
do języka jako przedmiotu to logiczne i zro- 
zumiałe każdemu, ale stosować go do języka wy- 
kładowego to bezsens“. 

Na to odpowiedział mu ówczesny sprawo- 
zdawca p. Bobrzyński — obecnie Wiceprezydent 
Rady szkolnej, że (czyta): 

„Jeżeli jest powiedziane, że nie można przy- 
muszać do nauczenia się drugiego języka, to tem 
mniej ten drugi język może być wykładowym, 
tem mniej może służyć do wykształcenia się 
w innych w ogóle gałęziach umiejętności. Nie 
dlatego więc, abym śię in merito wnioskowi p. 
Małeckiego sprzeciwiał , nie dla tego, abym jego 
piękną, dodatnią i polityczną i pedagogiczną 
stronę chciał pomijać, ale dlatego, że jako pra- 
wnik, wiem, że ten wniosek, gdybyśmy go uchwa- 
lili, sankcyi nie uzyska, nie widzę sposobu, 
abyśmy uchwaleniem go załatwili sprawę, która 
stoi na porządku dziennym“. 

Dalej mówiąc o rezolucyi, którą przeczyta- 
łem na początku mojego przemówienia, mówił: 
(czyta) : 


działania ekonomicznego, gdzie ludzie są zmu- 
szeni stykać się z inną narodowością, i tak 
kupcy Niemcy, którzy nie umieją po polsku są 
zmuszeni brać Polaków do swoich sklepów, 
fabrykanci Niemcy muszą brać urzędników Po- 
laków itp. W ten sposób tłumaczy br. Delbrticke 
wykluczenie języka polskiego ze szkoły przy- 
niosła ogromną stratę dla Niemców. 

Jeżeli to już w Prusach tak dotkliwie uczuć 
się dało, o ileż bardziej to się daje uczuć w Austryi, 
gdzie znajomość drugiego języka w urzędach 
i sądach i rozmaitych innych zawodach jest po- 
trzebną. 

Tak naprzykład wspomina baron Helfert, 
że „Linzer Tagesbote* podnosi ten fakt, że co 
chwila spotyka się w dziennikach konkursy na 
posady i jako warunek jest postawiona Zmajo- 
mość obu języków, krajowych. Każdy, który nie 
zna obu języków, jest wykluczony od ubiegania 
się o rozmaite posady. 

Baron Helfert idzie w ślad dr. Małeckiego 
i podaje w jaki sposób dałoby się wprowadzić 
naukę języka krajowego. Wprawdzie według 
konstytucyi nie wolno uczyć drugiego języka, 
ale nikt nie zmusza malca do chodzenia do 
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gimnazyum. Niech państwo zaprowadzi gimnazya, 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 


W zeszłym roku Dr. Hallwich, jeden z wy- 


gdzie drugi język będzie obowiązkowym, a za-, bitnych posłów z lewicy powtórzył to w Traute- 


leży to od dalszej woli rodziców oddawać swoje 
dzieci do gimnazyum. Więc nie zmieniając kon- 
stytucyi, będziemy mogli uczyć drugiego języka 
na zasadzie ustawy. 

Taksamo, jak wykazał p. wiceprezydent 
Bobrzyński, że wniosek Dra Małeckiego nie da się 
pogodzić z ustawą, tak samo nie trudno dowieść, 
że nie da się pogodzić z ustawą, jeżeli państwo 
za pieniądze państwowe będzie zakładać gim- 
nazya, gdzie będą uczyć dwóch języków, wbrew 
wyraźnemu brzmieniu paragrafu 19. 

Ale ja zapytuję, dlaczego dzisiaj mamy 
obchodzić ustawę? dlaczego mamy szukać sztu- 
cznych środków, kiedy, aby uczynić ustawę nie- 
szkodliwą w chwili, gdy opinia publiczna 
zmienia nawet u Niemców, którzy wprowadzili 
ustawę tę w życie, istnieje daleko prostszy 
środek zmienienia tej ustawy. Rozumiem dobrze, 
że konstytucyi boją się naruszać, że konstytucya, 
która się wżyła , jest świętością , której dotykać 
nie można, bo mamy gdzieindziej dowody, do 
czego doprowadza częsta zmiana. konstytucyj, 
ależ tu nie chodzi o zmianę konstytucyi, której 
ja nie doradzam, lecz wskazuję, że rzecz sama 
dałaby się sanować przez opuszczenie kilkunastu 
wyrazów konstytucyi, a mianowicie w $. 19. 

Wiadomo, że ludzie łatwiej się zgadzają 
co do negacyi, jak co do pozytywnych wnio- 
sków. (Gdyby potrzeba było zmienić ustawę, 
byłoby trudnem znalezienie nowej formy, któ- 
raby dogodziła wszystkim stronnictwom. Tu zaś 
zupełnie paragraf 19. nie zmienia się co do swej 
istoty przez opuszczenie tych kilku wyrazów: 
„ohne Anwendung eines Zwanges zur Erlernung 
einer zweiten Landessprache*. 

Sądzę zatem, że daleko łatwiej będziemy 
się mogli pogodzić, co do zmiany tego para- 
grafu. Są szanse, że wkrótce większość się 
znajdzie; przeto o tej kwestyi chcę trochę po- 
mówić. Jak wiadomo, trzeba do zmiany kon- 
stytucyi uchwały l głosów. Zobaczymy, czy te 
2, głosów znaleść można. Rozpocznę od Niem- 
ców, którzy uchwalili tę konstytucyę i którzy 
uważali to postanowienie za jedną z głównych 
swych zdobyczy narodowych. 

Otóż, jakem wspomniał, baron Delbriick 
przedstawił , że to jest szkodliwe dla Niemców 
w Prusiech. Zobaczymy, jaka ogromna zmiana 
poglądów nastąpiła w obozie niemieckiego stron- 
nictwa liberalnego w Wiedniu. 

W zeszłym roku poseł Russ, dzisiejszy 
przywódca lewicy mówił w sejmie czeskim z po- 
wodu dyskusyi o kolejach lokalnych, że wielką 
szkodą jest dla Niemców, że nie umieją po 
czesku i że to się im w Życiu ekonomicznem 
bardzo dotkliwie czuć daje. Następnie powtórzył 
swe wywody wobec swoich wyborców w Karls- 
badzie. 


nau; nareszcie Dr. Fuchs w Neu-Titschein. Ale 
przed paru tygodniami nastąpił fak jeszcze do- 
nioślejszy. Mianowicie 14. stycznia b. r. postawił 
Dr. August Weber w imieniu swoich towarzyszy 
wniosek. na mocy którego, żądał, ażeby w szko- 
łach realnych zaprowadzono jako obowiązkowy 
przedmiot naukę drugiego języka krajowego dla 
wszystkich szkół niższych realnych, a miano- 
nowicie dlatego ograniczył się do szkół niższych 
realnych, iż prawodawstwo co do szkół realnych 
w Czechach i na Morawach należy do sejmów, 
podczas kiedy prawodawstwo gimnazyów należy 
do rządu. W kilka dni później motywując swój 


wniosek, oświadczył , że wniesie rezolucyę, 
wzywając rząd, ażeby w gimnazyach uczynił 
tosamo. - 


Wniosek ten został jednomyślnie przeka- 
zany do komisyi szkolnej morawskiej. Widzimy 
zatem , że już w Niemczech poważny odłam stron- 
nictwa liberalnego niemieckiego podziela nowe 
zapatrywania. Wobec tego trudno liczyć, żeby 
się ze strony stronnictwa lewicy niemieckiej 
znalazł opór. 

O grupie hr. Hohenwarta nie potrzebuję 
mówić. Baron Helfert należy duchem i ciałem 
do klubu hr. Hohenwarta i w ścisłym z nim 
zostaje stosunku. Zdaje mi się, że jego artykuły 
ogłoszone w Vaterlandzie są odbiciem myśli 
tego klubu. 

O nas nie potrzebuję mówić, Że z naszej 
strony nie będzie przeszkody, tak, że śmiało 
twierdzić mogę, że niedalekim jest czas, gdy te 
krępujące nas przepisy ustawy będą mogły 
być usunięte. 

W obec tego sądzę, że zamiast szukać 
rozmaitych sztucznych sposobów omijania tej 
ustawy, byłoby prostszym sposobem porozumieć 
się i usunąć te szkodliwe postanowienia. Jeżeli 
nie stawiam jednak dzisiaj wniosku z następują- 
cych powodów : 

Wszelka zmiana konstytucyjna jest bardzo 
doniosłą kwestyą, ponieważ dotychczas nie wia- 
domo, żeby ktokolwiek inny tę myśl podniósł, 
i ja ją pierwszy podnoszę, przeto sądzę, że myśl 
ta musi być rozważona we wszystkich stronni- 
ctwach i nie wątpię, że w dość krótkim czasie 
ta myśl przyjdzie do skutku. Dzisiaj kończę 
swoje przemówienie oświadczając, że Rada szkolna 
krajowa starając się rozpowszechnić znajomość 
drugiego języka krajowego u młodzieży polskiej 
i ruskiej rozpoczęła akcyę bardzo doniosłą 
i dobrze zasłużyła się krajowi, stosując się do 
ducha rezolucyi, która w r. 1886 była posta- 
wiona. (Brawa). 

Marszałek. Z powodu spóźnionej pory, 
jeżeliby nikt przeciw temu nie wystąpił, z przy- 
czyny, że niektóre komisye zwołane są na go- 
dzinę *'/,4, mam zamiar obecnie posiedzenie zam- 


12. Posiedzenie z 


knąć i zwołać posiedzenie następne na jutro 
o godzinie 11. 

Do głosu zapisany jest p. Stanisław hr. 
Tarnowski starszy. 


Porządek na jutro jest dalszym ciągiem 
dzisiejszego. Proszę przed jego odczytaniem p. 
sekretarza o odczytanie interpelacyi. 

Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


Interpelacyja 
do c. k. prawytelstwennoho Komisarya. 

Wasyl Nycz i Wasył Czerniak razom z kol- 
kanadciatmy selanamy z Czech, wnesły do 
c. k. Starostwa w Brodach zajawłenie, szczo so- 
zwały na deń 19 sicznia t. r. na hodynu 11. 
pered połudnem do hromadskoho doma, w ko- 
mnati obszczestwa czytalni w Czechach, pubły- 
czne narodne sobranyje iły wicze z ślidujuczoju 
prohramoju: l. referat ekonomicznyj; 2. referat 
o wseobszczom hołosowaniu; 3 referat o ustawi 
dorohowoj i. 4. wnesenyja uczastnykiw. Na to 
połuczyły zajawlajuszczyji na ruky Wasyla Ny- 
czaja 17 t. m od Starostwa brodskoho pyśmo 
z dnia 17. sicznia 1895 cz. 1312, i zhotowłene 
w ruskom jazyci, na łatynskymy bukwamy, 
toho soderżanyja, szczo Starostwo na podstawi 
$ 6. zakona z 15. łystopada 1867 cz. 135 w. z. 
d. zaboroniaje ustrojenie seho sobranyja, poneże 
cil toho sobranyja soprotywlaje sia ustawam 
karnym, a urjadżenie sobranyja uhrożaje bez- 
peczeństwu i zahalnomu dobru. 

W osobennosty operajuczyś na postanowłe- 
nyja toho $.6 pokłykanoho zakona, dla kotrych 
pubłyczne wsenarodne sobranyje może byty za- 
preszczene, motywuje Starostwo swoje powyż- 
sze rozporjadżenie tym, szczo usmotrjuje w na- 
mirenom wiczy charakter agitacyjnyj, imenno 
o skolko ono dotyczyt referatu o wseobszczom 
hołosowaniu pry wyborach i referatu o ustawi 
dorohowoj, szezo do kotrych predmetow własne 
na porjadku dnewnom sut’ debaty w derżawnoj 
Dumi i krajewom Sojmi, dalsze tym, szezo pry 
łehko dajuczim sia osiahnuty u selskoj ludnosty 
podrażneniu umow moż nadijatys karydostoj- 
noho podburenia ludnosty protyw zhadanych 
zakonodatelnych tił i włastej, iły protyw poo- 
dynokich klas i stanow ludnosty, a tym samym 
urjadżenie namirenoho wsenarodnoho sobranyja 
uhrożaje bezpeczeństwu i zahalnomu dobru, — 
a kromi toho nakonec epidemycznymy zarazły- 
wymy chorobamy odry, szkarlatyny i tyfa, kotri 
poślidnymy czasamy w Czechach i okrestnych 
mistcewostcach panujut, a wzhladno panowały. 

Zważywszy odnako, szczo pubłyczna wse- 
narodna dyskusyja ne tolko o sprawach ekono 
micznych, ałe i o sprawach wseobszczoho ho- 
łosowania pry wyborach i reformy dorohowoji 
ustawy nijakymy zakonamy ne jest” zapreszczena 
i ne zaczysłena do nedozwołenych agitacyi iły 
prestupłenyj jakoho nybudź roda, zatim cil na- 
mirenoho selanamy z Czech pubłycznoho wse- 
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narodnoho sobranyja w Czechach dla obhoworky 
tych spraw oczewydno karnym ustawam ne pro- 
tywyt sia i nijak ne soprotywlałaśby i w takom 
slłuczaju, jesły by o tych sprawach wełyś duże 
rownoczastno debaty w derżawnoj Dumi i kra- 
jewom Sojmi. s 

Zważywszy, szczo Starostwo w swojem 
rozporjadżeniu ne nawodyt nijakych faktow, 
z kotrychby po powodu namirenoho w Czechach 
wicza wypływała w dokazujuczy sposób opasnost’ 
uhrożenia bezpeczeństwa i zahalnoho dobra, 
a hołosłowna bojaźń iły hołosłowne predpołoże- 
nie takoji opasnosty ne dajut zakonnoji podstawy 
do zapreszczenyja pubłycznoho wsenarodnoho 
sobranyja, jak to derżawnyj Trybunał orecze- 
niem z dnia 13. łypnia 1881 r. wyrazno wyska- 
zał, zważywszy dalsze, szczo nema podstawy 
do twerdżenia, budźtoby wyczysłeni w powyź- 
szom rozporjadżeniu Starostwa zarazływi cho- 
roby teper w seli Czechach iły w okrestnych 
mistcewościach epidemiczno panuwały, a obsto- 
jatelstwo, szezo takiji choroby tamże dawnijsze 
epidemiczno panuwały, oczewydno nijakoho zna- 
czenia ne maje i chyba dla nedostatka zakon- 
nych argumentów nawedene zostało. , 

Zważywszy, szczo takoje postupowanie ro- 
wnaje sia unycztożeniu zaporuczenoho art. 12 
osnowu zak. derż. z dnia 21. hrudnia 1867 r. 
cz. 142 w. z. d. wsim bez izjatyja awstryjskym 
hrażdanam prawa ustroiwania pubłycznych wse- 
narodnych sobranyj, i jest w sostojanyji po- 
drażniaty u selskoj ludnosty umy i neprykłonno 
nastroiwaty, a kromi toho stojit na pereszkodi 
rozwojewy hrażdanskoho poczutia ; , 

Zważywszy nakonec, szczo upotrebłenie 
łatynskych bukw w ruskom jazyci w powyż- 
szom rosporjadżeniu Starostwa jest” pomysły art. 
19. osnow. zak. derżaw. z dnia 21. hrudnia 1867 r. 
cz. 142 w. z. d. i oreczenia derżawnoho Trybu- 
nału z dnia 25. ćwitnia 1832 cz. 54 jawnym na- 
ruszeniem praw także ruskomu narodu konsty- 
tucyjno ące 

zapytujut podpysani: 

10 i jak opraw e k. Prawytelstwo 
postupłenie c. k. Starostwa w Brodach, naru- 
szajuszczoje : , 

Z odnoj storony zapreszczanyjem namire- 
noho selanamy z Czech pubłycznoho wsenaro- 
dnoho sobranyja w Czechach prawo zaporuczene 
konstytucyjno wsim hrażdanam ustroiwania ta- 
kych sobranyj, a , 

z druhoj storony upotrebłenyjem w ruskom 
jazyci łatynskych bukw prawo zaporuczene kon- 
stytucyjno także ruskomu narodu szczo do jeho 
jazyka i pyśma? 

2. Czy w wydu premnohych i neumołkaje- 
mych żałob na neuważenyje ruskoho jazyka 1 
ruskoho pyśma ne uważaje c. k. Prawytelstwo 
otwitnym w interesie sprawedływosty 1 powahy 
obowiazajuczych zakonow zminyty doteperiszniu 
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systemu w postupywaniu szczo do ruskoho na- | 


12. Posiedzenie 29. stycznia 1895. 


6. Sprawozdanie komisyi budżetowej o zam- 


roda w toj sposob, szezoby c k. Prawytelstwo, knięciu rachunków galic. funduszu propinacyj- 
w misto wyżydaty dalszyji w tom wzhladi ża-|nego za rok 1898 tudzież o preliminarzu tegoż 


loby i załahodżuwaty tiji że poodynoko ot słu- 
słuczaja do słuczaja, wydało do wsich c. k wła- 
stej i organow raz na wsehdu obszczyj prykaz 
stroho sobłudaty zakony szezo do praw, osno- 
wnymy zakonamy derżawnymy także ruskomu 
narodu zaporuczenych, a to pod uhrozoju po- 
tiahnenia wynownych do otwiczatelnosty ? 
Lwów dnia 29. sicznia 1895. 
Kułaczkowskyj w. r. 
Rożankowskyj, Antonewycz, Huryk, A. Bara- 
basz, Herasymowycz, Dr. Olpiński, Barwińskyj, 
Okuniewskyj, Korol, Hamorak, Potoczek, Stręk, 
Mizia, Kramarczyk, Teliszewskyj, Klemensie- 
wicz, Palch, Żardecki. 


Marszałek. Imterpelacyę tę udzielę p. 
komisarzowi rządowemu. 
Porządek dzienny na jutro jest następujący 
(czyta) : 
Porządek dzienny: 


13. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie we Srodę dnia 
30. stycznia 1895 o godz. 11. przed południem. 
1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z petycyi król. stoł. miasta Lwowa 
o przyznanie poręki kraju dla 10-milionowej 
pożyczki komunalnej. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
2. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu gminie miasta Jarosławia prawa do 
poboru myta kopytkowego. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzcjowicz. 
3. Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych : 
1. Radzie powiatowej w Żydaczowie na dro- 
dze powiatowej Brzezina-Rozdół-Rozwadów 
i od mostu powiatowego na rzece Stryju 
pod Zydaczowem a Iwanowicami; 
Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu 
powiatowego na rzece Wildze; 
Radzie powiatowej w Dobromilu na drodze 
powiatowej Krościenko - Kużmina ; 
Radzie powiatowej w Husiatynie na drodze 
powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 
4. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych 
na rzecz utrzymania dróg gminnych Jarosław - 
Kańczuga , Podwołoczyska - Grzymałów, Miłocin- 
Bratkowice, Cieszanów - Chotylub, Lubaczów - 
Hruszów, Podhajce- Bożyków i Jaworów - Są- 
dowa Wisznia. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 
5. Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o stanie szkół średnich w latach 
1893/94. 
Sprawozdawca rektor Wojciechowski. 


2. 
3. 
4. 


funduszu na rok 1895. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
%. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi Dr. Stanisława Smolki, profesora Uniwer- 
wersytetu Jagjellońskiego o przyznanie dalszej 
subwencyi na badanie historyczne w Archiwum 
Watykańskiem i innych archiwach. 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
8. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
akcyi pomocniczej z powodu klęsk elementar- 
nych w r. 1893. 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
9. Sprawozdanie komisyi gminnej w przed- 
miocie udzielenia gminie miasta Zaleszczyki ze- 
zwolenia na pobór opłaty gminnej od trunków 
spirytusowych, od miodu i od piwa — do końca 
roku 1899. Sprawozdawca poseł Olpiński. 
10. Pierwsze czytanie wniosku posła Skał- 
kowskiego o przyspieszenie regulacyi górnego 
Dniestru. 
11. Pierwsze czytanie wniosku posła Czy- 
żewicza w sprawie założenia we Lwowie rządo- 
wego zakładu bakteryologicznego. 


12. Pierwsze czytanie wniosku posła Czay- 
kowskiego w sprawie zmiany ustawy o przy- 
należności. 

13. Pierwsze czytanie wniosku posła Krzy- 
sztofowicza o rozszerzenie działalności stacyi 
rolniczej doświadczalnej w Dublanach. 


14. Pierwsze czytanie wniosku posła Żar- 
deckiego w przedmiocie budowy kolei lokalnej 
Przeworsk - Dynów - Sanok. 

15. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Zolla w sprawie zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy konkurencyjnej kościel- 
nej z dnia 15. sierpnia 1866 i o wniosku posła 
Okuniewskiego w tej samej sprawie. 

Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 


16. Sprawozdanie komisyi kolejowej o spra- 
wvzdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
systemizowania posady dyrektora krajowego 
biura kolejowego. 

Sprawozdawca poseł Sękowski. 


17. Sprawozdanie komisyi budżetowej 

z przedłożenia Wydziału krajowego o zamknię- 

ciu rachunków funduszów krajowych za r. 1893. 
Sprawozdawca poseł Groldmann. 


18. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
w. przedmiocie urządzenia kursu nauki pielęgno- 


[wania chorych przy szpitalu powszechnym we 


Liwowie. 

19. Sprawozdanie  komisyi budżetowej 
z przedłożenia Wydziału krajowego z usprawie- 
dliwieniem zwiększonych wydatków wstawionych 


Sprawozdawca poseł Marchwicki. 


12. Posiedzenie z 29. stycznia 1895. 


do preliminarza budżetu krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie w Rubr. I. poz. 4., 14. 
i 15., w Rubr. II. poz. 16., 20., 21. i 22. 
Sprawozdawca poseł Marchwicki. 
20. Sprawozdanie komisyi drogowej w przed- 
miocie sprawozdania Wydziału krajowego o u- 
zmanie za drogę krajową dojazdu łączącego Du- 
blany z drogą krajową Lwowsko -Stojanowską. 
Sprawozdawca poseł Franciszek Jędrzejowicz. 
21. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Szima, asystenta manipulacyj- 
nego w Wydziale krajowym o veniam studiorum. 
Sprawozdawca posel Michalski. 
22. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Władysława Chmielewskiego, pisarza 
etatowego w Wydziale krajowym o veniam stu- 
diorum. Sprawozdawca p. Michalski. 
23. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi p. Józefa Górskiego, praktykanta krajo 
wego biura melioracyjnego, o veniam studiorum. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
24. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Piotra Strzelichowskiego, probo- 
szcza przy kościele św. Mikołaja w Krakowie o 
przyznanie mu taksy za wpisywanie w księgi 
metrykalne aktów urodzenia i Śmierci osób, 
w szpitalu krajowym św. Łazarza w Krakowie 
zmarłych. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 


25. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
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tycyi p. Mieczysława Tretera, b. właściciela dóbr 
Dźwiniacz górny, o wyjednanie mu u c. k. Rzą- 
du zaliczki 3.000 zł. na rachunek wynagrodzenia 
indemnizacyjnego z dóbr Dźwiniacz górny. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 
26. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Rudkach w spra- 
wie egzekucyjnego ściągania grzywien od na- 
czelników gmin. i 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
27. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi księdza Oresta Czechowicza, gr. kat. pro- 
boszcza w Boratynie (pow. Sokalski) o zwolnie- 
nie od obowiązku dobrowolnej prestacyi na rzecz 
szkoły ludowej w Boratynie. l i 
Sprawozdawca poseł Okuniewski. 
28. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z petycyi osadników kolonij powstałych Z Yoz- 
parcelowanych dóbr tabularnych Hołosków i Mo- 
łodyłów (w pow. Nadwórniańskim) o utworzenie 
z tych kolonij osobnej gminy administracyjnej 
pod nazwą „Dobra Wola“. a ARA 
Sprawozdawca poseł Mikołaj Torosiewicz. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 2. minut 56 
po południu. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


13. posiedżenie, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 30. Stycznia 1895. 


Treść: Spis petycyj. — Urlop p. Jaworskiego. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z pe- 
tycyi król. stoł. miasta Lwowa o przyznanie poręki kraju dla 10 milionowej pożyczki komunalnej. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzielenie gminie miasta Jarosławia prawa 
do poboru myta kopytkowego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu 
koncesyi na pobór opłat mytniczych: 1) Radzie powiatowej w Żydaczowie na drodze powiatowej Brze- 
zina - Rozdół - Rozwadów i od mostu powiatowego na rzece Stryju pod Żydaczowem a Iwanowicami; 
2) Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu powiatowego na rzece Wildze; 3) Radzie powiatowej 
w Dobromilu na drodze powiatowej Krościenko-Kuźmina; 4) Radzie powiatowej w Husiatynie na dro- 
dze powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg gminnych Jarosław- 
Kańczuga, Podwołoczyska - Grzymałów, Miłocin - Bratkowice, Cieszanów-Chotylub , Lubaczów Hruszów, 
Podhajce- Bożyków i Jaworów-Sądowa Wisznia. —*-Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem komisyi 
szkolnej o stanie szkół średnich w latach 1893—1894. Głosy pp. Stan. hr. Tarnowskiego (sen.), Anto- 
niewicza, Czartoryskiego, ponownie St. Tarnowskiego, Okuniewskiego i sprawozdawcy Dr. Wojcie- 
chowskiego. Uchwalenie wniosków komisyi z dodatkowymi Antoniewicza. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok 1898, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1895. Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
budżetowej z petycyi Dr. Stanisława Smolki, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego o przyznanie dal- 
szej subwencyi na badania historyczne w Archiwum Watykańskiem i innych archiwach. — Sprawozda- 
nie i uchwała wniosku komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie akcyi 
pomocniczej z powodu klęsk elementarnych w r. 1893. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
gminnej w przedmiocie udzielenia gminie miasta Zaleszczyki zezwolenia na pobór opłaty gmianej od 
trunków spirytusowych, od miodu i od piwa do końca roku 1899. — Pierwsze czytanie wniosku posła 
Czyżewicza w sprawie założenia we Lwowie rządowego zakładu bakteryologicznego. — Pierwsze czy- 
tanie wniosku posła Czaykowskiego w sprawie zmiany ustawy O przynależności. — Pierwsze czytanie 
wniosku posła Krzysztofowicza o rozszerzenie działalności stacyi rolniczej doświadczalnej w Dublanach. — 
Pierwsze czytanie wniosku posła Żardeckiego w przedmiocie budowy kolei lokalnej Przeworsk-Dynów- 
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13. Posiedzenie z 30. Stycznia 1895. 


Sanok. 2 rakodni komisyi administracyjnej o wniosku posła Zolla w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy konkurencyjnej kościelnej z dnia 15 sierpnia 1866 i o wniosku posła? Okuniew- 
skiego w tej samej sprawie. Głosy pp. Okuniewskiego i sprawozdawcy Ad. Jędrzejowicza. Uchwała 
wniosku komisyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi kolejowej o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie systemizowania posady dyrektora krajowego biura kolejowego. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej z przedłożenia Wydziału krajowego o zamknię- 
ciu rachunków funduszów krajowych za rok 1893. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budże- 
towej w przedmiocie urządzenia kursu nauki pielęgnowania chorych przy szpitalu powszechnym we 
Lwowie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej z przedłożenia Wydziału krajowego 
z usprawiedliwieniem zwiększonych wydatków wstawionych do preliminarza budżetu krajowego szpi- 
tala powszechnego we Lwowie w Rubr. I. poz. 4, 14 i 15, w Rubr. I. poz. 16, 20, 21 22. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej w przedmiocie sprawozdania Wydziału krajowego 
o uznanie za drogę krajową dojazdu łączącego Dublany z drogą krajową Iiwowsko -Stojanowską. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi p. Józefa Szima, asystenta manipulacyj- 
nego w Wydziale krajowym o venia studiorum. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi pe- 
tycyjnej z petycyi p. Władysława Chmielewskiego, pisarza etatowego w Wydziale krajowym 
o venia studiorum — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi 
p. Józefa Górskiego, praktykanta krajowego biura melioracyjnego, o venia studiorum. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi księdza Piotra Strzelichowskiego, 
proboszcza przy kościele świętego Mikołaja w Krakowie o przyznanie mu taksy za wpisywanie 
w księgi metrykalne aktów urodzenia i śmierci osób, w szpitalu krajowym św. Łazarza w Krakowie 
zmarłych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi p. Mieczysława Tretera, 
b. właściciela dóbr Dźwiniacz górny, o wyjednanie mu u c. k. Rządu zaliczki 3.000 zł. na rachunek 
wynagrodzenia indemnizacyjnego z dóbr Dźwiniacz górny. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komi- 
syi petycyjnej z petycyi Wydziału powiatowego w Rudkąch w sprawie egzekucyjnego ściągania grzy- 
wien od naczelników gmin. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi księdza 
Oresta Czechowicza gr. kat. proboszcza w Boratynie (pow. Sokalski) o zwolnienie od obowiązku dobro- 


wolnej prestacyi na rzecz szkoły ludowej w Boratynie. — Porządek dzienny 14. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 35 


Świcy i Sukiela — do komisyi gospodarstwa 


przed południem. ` krajowego. 
Przewodniczący: JE. Eustachy ks. Sanguszko, | 941. L. s. 1133. Gmina Błudniki, przez t. posła, 
Marszałek krajowy. o zapomogę na przekop rzeki Łomnicy w Błu- 
Ze strony c. k. Rządu: JE. Dr. Kazimierz dnikach — do komisyi gospodarstwa kra- 
hr. Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. jowego. 
Łoś, Radca dworu. 942. L. s. 1134. Gmina Świątniki górne, przez 
tegoż posła, o zasiłek na budowę linii tele- 
Sekretarze pp: Barwiński, Jan Duklan Sło- aficznej z Mocilan do Światnik górnych — 
necki, Zdzisław hr. Tarnowski, Trzecieski. A AL Ea. sg SOmmy 
o komisyi petycyjnej. 

Obecnych posłów 113. 943. L. s. 1135. Gmina Zakopane przez p. Ra- 
czyńskiego, o subwencyę na podniesienie 
chowu bydła — do Wydziału krajowego, 

Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie jako komisyi. i 

otwieram. Protokół z 11. posiedzenia uważam za|944. L. s. 1136. C. k. Towarzystwo rolnicze 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu ża- krakowskie przez p. Ohrymowicza w sprawie 
dnych zarzutów. Protokół z wczorajszego posiedze- budowy kolei z Przeworska do Rozwadowa— 
nia jest wyłożony w biurze sejmowem do przej- do komisyi kolejowej. z 

rzenia. Upraszam pp. sekretarzy o odczytanie |945. L. s. 1137. Towarzystwo muzyczne im. Mo- 
spisu petycyj. niuszki i miłośników polskiej sceny w Koło- 

Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki myi, przez tegoż posła, o subwencyę dla 

(czyta): szkoły muzycznej — do Wydziału krajowego 
; ! jako komisyi. 
Spis petycyj 946. L. s. 1138. Towarzystwo farmaceutyczne 
wniesionych do Sejmu po dzień 30. Stycznia 1895. „Unitas“ w Krakowie, przez p. Weigla, 
w sprawie pomnożenia względnie utworzenia 
939. L. s. 1131. Wydział powiat. w Rohatynie przez nowych aptek — do komisyi petycyjnej. 

p. Ohrymowicza, przedkłada petycyę urzędni-|947. L. s. 1139. Wydział Straży pożarnej w Be- 

ków swoich o zmianę §. 26. ust. o reprezen- sku, przez p. Potoczka, o subwencyę na za- 

tacyi powiatowej, dotyczącej mianowania kupno rekwizytów ogniowych — do Wydziału 
urzędników — do komisyi gminnej. krajowego jako komisyi. 
940. L. s. 1132. Gmina Łany Sokołowskie przez 948. L. s. 1140. Urzędnicy Wydziału powiatowegó 


tegoż posła, o subwencyę na regulacyę rzek 


w Husiatynie przez p. Czaykowskiego o zmia- 
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nę $. 26. ustawy o Reprezentacyi powiato- 
wej — do komisyi gminnej. 

L. s. 1141. Urzędnicy Wydziału powiato- 
wego w Kałuszu, przez p. Rozwadowskiego 
o zmianę §. 26. ustawy o Reprezentacyi po- 
wiatowej — do kom. gminnej. 


L. s. 1142. Redakcya „Szkolnictwa przemy- 
słowego i handlowego we Lwowie*, przez 
p. Merunowicza, o zasiłek na wydawnictwo 
czasopisma „Dźwigni* — do komisyi budże- 
towej. 

L. s. 1143. Gminy: Czechów, Filipowice, Pia- 
ski i Ruda kameralna, przez p. Ochrymowi- 
cza o regułacyę rzeki Dunajca — do Wy- 
działu krajowego, jako komisyi. 


. L. s. 1144. Nauczyciele z Łyśca przez tegoż 


posła, o podwyższenie płac — do komisyi 
szkolnej. 


. L. s. 1145. Nauczycielki i nauczyciele w Bro- 


dach. przez p. Barwińskiego, o zaliczenie 
Brodów do II. klasy płac nauczycielskich — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 1146. Antoni Budziński, nauczyciel 
w Qrąziowej, przez p. Kozłowskiego, o przy- 
znanie mu płacy emerytalnej — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 1147. Emil Kulczycki, emeryt. nauczy- 
ciel, w Drohobyczu zamieszkały, przez p. 
Ochrymowicza, o wliczenie mu trzech lat do 
służby uprawniającej do emerytury — do 
komisyi szkolnej. 


L. s. 1148. Kajetan Kulczycki, emeryt. nau- 
czyciel, zamieszkały w Buczaczu przez p. 
Czaykowskiego, o jednorazową zapomogę — 
do Wydziału krajowego jako komisyi. 

L. s. 1149. Marya Irodenkowa, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Delatynie, przez 
p. Ochrymowicza, o pomoc materyalną celem 
kształcenia córek — do Wydziału krajowego 
jako komisyi. 

L. s. 1150. Marya Petuchowa, wdowa po na- 
uczycielu, zamieszkała w lzdebniku, przez 
p. Zolla o zapomogę — do Wydziału krajo- 
wego, jako komisyi. 


L. s. 1158. Karolina Orłowska, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w Buczaczu, przez 
p. Czaykowskiego, o zapomogę — do Wy- 
działu krajowego, jako komisyi. 

L. s 1154. Julia z Zaradzkich Strzegocka, 
wdowa po zastępcy nauczyciela gimnazyalnego, 
zamieszkała w Bołszowcach, przez p. Ko- 
złowskiego, o dar z łaski — do Wydziału 
krajowego, jako komisyi. 


L. s. 1155. Dr. Zoll, poseł na Sejm krajowy, 
o udzielenie emerytury wdowie po nauczy- 
ciełu szkół ludowych, Józefie Boguszowej, 
zamieszkałej w Krakowie — do komisyi 
szkolnej. 
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962. L. s. 1156. Marta Ostrowska, wdowa po 
rzeźbiarzu, zamieszkała we Lwowie, przez 
p. Ochrymowicza o zapomogę na kształcenie 
syna Stanisława w państwowej szkołe prze- 
mysłowej — do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

L. s. 1157. Szymon Szalit, buchhalter w Bo- 

rysławiu przez tegoż p. o stypendynm dla 

córki Pauliny, celem kształcenia jej w mu- 
zyce — do Wydziału krajowego, jako ko- 
misyi. 

L. s. 1158. Jan Neider, były maszynista, za- 

szkały w Krakowie, przez tego p. o zapo- 

mogę lub przyjęcie go do służby krajowej — 
do Wydziału krajowego, jako komisyi. 

965. L. s. 1159. Ks. Bronisław Markiewicz, 
w Miejscu, przez p. Sawczaka, przedstawia 
sprostowanie sprawozdania p. Dr. Sawczaka 
odnośnie do zakładu chłopców we wsi Miej- 
sce — do komisyi administracyjnej. 
Marszałek. P. JE. Minister Jaworski prosi 

o urlop do końca sesyi. Proszę tych Panów, któ- 

rzy się zgadzają z udzieleniem tego urlopu, aby 

raczyłi rękę podnieść. (Większość). Jest udzielony. 

Przystępujemy do porządku dziennego. Punkt 

pierwszy jest: Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 

działu krajowego z petycyi król. stoł. miasta 

Lwowa o przyznanie poręki kraju dła 10 miliono- 

wej pożyczki komunalnej. (Aleg. 119). 
Nieobecnego w tej chwili sprawozdawcę posła 

Wereszczyńskiego zastąpi p. Edward Jędrzejowicz, 

członek Wydziału krajowego. 

P. Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowiez (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z petycyi 
gminy krół. stoł. miasta Lwowa o przyznanie po- 
ręki kraju dla 10 milionowej pożyczki komunalnej. 

Wydział krajowy wnosi, aby to sprawozdanie 
odesłać do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: s i 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu gminie miasta Jarosławia prawa do poboru 
myta kopytkowego. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu gminie miasta Jarosławia prawa do poboru 
myta kopytkowego. 

Wysoki Sejmie! 

Jarosławski Wydział powiatowy wniósł do 
Wydziału krajowego prośbę gminy miasta Jarosła- 
wia o wyjednanie przedłużenia na dalsze trzy lata 
koncesyi do poboru myta kopytkowego pod wa- 
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runkami ustawą z dnia 25. czerwca 1892 (dz. ust. 
kraj. Nr. 50) określonymi. 

Oceniając wniesioną prośbę stwierdzamy naj- 
pierw, że prosząca gmina uczyniła zadość warun- 
kom połączonym z prawem poboru myta kopytko- 
wego, a mianowicie na cele ustawą koncesyjną 
wskazane obróciła cały dochód z poboru myta 
kopvtkowego uzyskany, również zużytkowała obo- 
wiązkowe prestacye zamienione na ekwiwalent 
pieniężny, nadto zaś przyczyniła się zasiłkami 
z funduszów miejskich. 

Badane w Wydziale krajowym rachunki z lat 
1892 i 1893 wykazują rzeczywiste wydatki połą- 
czone z utrzymaniem i budową dróg, ulic i pla- 
ców miejskich poszczególnie za r. 1892 na 6351 zł. 
95 ct. i za rok 1898. na 11.756 zł. 52 ct. 


Na pokrycie tych wydatków użyte zostały : 
a) ekwiwalent pieniężny zamiast prestacyi 
w naturze w r. 1892 w kwocie . 2987 zł. 62 ct. 
w r. 1893 y 2495 „ 58, 
b) dochód z ar reng 
wr. 1892 (za 4 miesiące). . 2033 „ 58 , 
w r. 1893 55 2 5117 „ 35 , 
c) zasiłki z funduszów miej - 
skich w r. 1892. .... 133594 =>, 
w r. 1893 . „ 4000 „64, 
przygodne dochody w r. 1898 . 3 „al © 
wak 18833 2 o © 144 „ 40 , 
Niezależnie sd Mego wykazała gmina z po- 
wyższego tytułu za r. 1894. wydatki 
Menah o a 18358 zł. 31 ct. 
a dochody jak następuje: 
ekwiwalent za prestacye . 397 „ Or, 
dochód z kopytkowego . . 6472 B2, 
zasiłek z funduszów miejskich. 4000 „ — „ 
przygodne . 4140 8l 


Wyżej podane dait stwierdzają, że va roku 
1892, to jest od czasu zaprowadzenia w gminie 
Jarosławskiej poboru myta kopytkowego, prawie 
w trójnasób wzrosły potrzeby drogowe, co wska- 
zuje na intenzywniejszą działalność mającą na celu 
ulepszenie środków komunikacyjnych miasta, do 
czego głównie przyczyniło się udzielenie gminie 
prawa do poboru myta kopytkowego. 

Faktycznie dochód ztąd uzyskany stanowi 
znaczniejszą część funduszu drogowego i umożli- 
wia gminie należyte spełnianie obowiązków włożo- 
nych na nią ustawą drogową. 

Gmina miasta Jarosławia, która w pierwszym 
okresie trzechletnim trwania poboru myta kopyt- 
kowego zaledwie zapoczątkowała potrzebne roboty 
mające na celu uporządkowanie dróg, ulic i pla- 
ców miejskich i wprowadzenie nowych urządzeń 
komunikacyjnych, które z rozwojem miasta wypa- 
dnie w najbliższej przyszłości wykonać, uzasadnia 
swą prośbę o pozostawienie jej dochodu z myta 
kopytkowego względami w miejscowych stosunkach 
ugruntowanymi. Na uwagę zasługuje szczególnie 
ten wzgląd, iż ze wzrostem potrzeb miasta w ro- 
żnych działach administracyi publicznej położenie 
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finansowe gminy się pogorszyło. Na dowód tego 
wykazuje ona, na podstawie wynikłości funduszu 
miejskiego z lat ostatnich, że wydatki miasta po 
nad budżet się zwiększyły, a mianowicie w r. 1893 
był niedobór w kwocie 19.046 zł., w r. 1894 
w kwocie 35.039 zł. 


W obec tak niekorzystnych warunków finan- 
sowych pragnie prosząca gmina, w następnym 
okresie trzechletnim, dalsze potrzeby połączone 
z utrzymaniem i budową dróg, ulic i placów miej- 
skich zabezpieczyć w sposób dotychczasowy, a to 
częścią z zasobów prestacyi drogowych i dochodu 
z kopytkowego, częścią z zasiłków z funduszów 
miejskich. 

Na tej podstawie obejmuje gmina w progra- 
mie robót na następny okres czasu od 1. stycznia 
1895 do 30. czerwca 1898 prócz znacznych robót 
konserwacyjnych ułożenie nowych chodników pły- 
towych lub ich przebudowanie przy ulicy Opol- 
skiej, Dominikańskiej, Hetmańskiej, Sobieskiego, 
3 maja, Badeniego, Grodzkiej i Trybunalskiej. re- 
konstrukcyę bruków przy ulicy Trybunalskiej, Wę- 
gierskiej i Sobieskiego, tudzież budowę szutrowa- 
nej drogi wiodącej do Sieniawy. Zarazem wyłą- 
czając z programu tego roboty mniej pilne i po- 
zostawiając tylko niezbędnie potrzebne do wyko- 
nania obniża gmina szczegółowy preliminarz dal- 
szych potrzeb z kwoty 57.242 zł. na 50.103 zł. 


Na zabezpieczenie wykazanych potrzeb preli- 
minowane są, z uwzględnieniem wynikłości z lat 
poprzednich, następujące źródła dochodów: 


a) ekwiwalent za prestacye 12.000 zł. 
b) dochód z myta kopytkowego . 19.250 , 
c) zasiłki z funduszów miejskich 14.000 , 


Pozostałaby jeszcze niezabezpieczona kwota 
wydatków 4.853 zł, którą wypadnie gminie zape- 
wnić z funduszów miejskich, o ile na pokrycie nie- 
dohoru nie dadzą się uzyskać oszczędności przy 
wykonywaniu robót. 

Bada powiatowa na posiedzeniu z dnia 15. 
grudnia 1894, na 17 głosujących większością 1 
głosu, mimo przychylnego dla gminy wniosku Wy- 
działu powiatowego, oświadczyła się za odmówie- 
niem proszonej koncesyi. 

Z uwagi na przedstawione powyżej okoliczno- 
ści przemawiające za uwzględnieniem wniesionej 
prośby zresztą co do żadnego szczegółu przez 
Radę powiatową niezaprzeczone, Wydział krajowy 
zgodnie z przychylnym wnioskiem Wydziału po- 
wiatowego, oświadcza się za udzieleniem gminie 
miasta Jarosławia prawa do dalszego poboru myta 
kopytkowego przez lat trzy, czyniąc zarazem za- 
wisłem wykonywanie tego prawa od ścisłego wy- 
pełniania warunków unormowanych w projekcie 
do ustawy koncesyjnej. 


Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony pro- 


jekt ustawy: 
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Ustawa 


o udzieleniu gminie miasta Jarosławia prawa do 
poboru myta kopytkowego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, co następuje: 


Art. I. 


Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w dobrym 
stanie ulic, placów i dróg miejskich, udziela się 
gminie miasta Jarosławia prawo pobierania myta 
kopytkowego na trzy lata pod następującymi wa- 
runkami: 

Art. II. 


Gmina miasta Jarosławia pobierać ma myto 
kopytkowe na następujących sześciu do miasta 
prowadzących drogach: 

1) na gościńcu rządowym od strony Prze- 
worska , 

2) na gościńcu rządowym od strony Ra- 
dymna; 

3) na drodze krajowej Jarosławsko - Bełzkiej 
za mostem na Sanie, 

4) na drodze powiatowej Jarosław - Hucisko, 
przed drogą do Pawłosiowa wiodącą. 

5) na drodze Pełkińskiej przed karczmą Lang- 
sama, 

6) na drodze gminnej prowadzącej przez 
Szwarzmanówkę na przedmieście Misztale. 


Art. II. 


Opłatę myta kopytkowego należy pobierać 
raz tylko przy wstępie do miasta, a to podług 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu. od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego ', (pół) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego. zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego łub wiezionego wozem, 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą są 
wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. IV. 


Przy poborze opłaty kopytkowej, mają być 
zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłat 
mytniczych lub o zniżeniu takowych. 


Art. V. 


Dochód z myta kopytkowego nie może być 
obrócony na żaden inny cel, jak tylko na bruko- 
wanie lub szutrowanie ulic, placów i dróg miej- 
skich, na zakładanie lub utrzymywanie na nich 
ścieków, kanałów i mostów. 
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Art. VI. 

Zużycie dochodu z myta kopytkowego na 
opędzenie kosztów utrzymania ulic, placów i dróg 
miejskich, nie uwalnia miasta od obowiązku utrzy- 
mywania takowych w ogóle i w dobrym stanie 
i używania na ten cel prestacyj mieszkańców mia- 
sta według postanowień ustawy drogowej. 

Art. VIL 

Każdego roku przedłoży gmina pobierająca 
myto kopytkowe przed rozpoczęciem roku budże- 
towego Wydziałowi powiatowemu preliminarz tych 
robót, które zamierza w tym roku wykonać i po- 
kryć prawdopodobnie spodziewanym dochodem 
z myta kopytkowego i podług postanowień powyż- 
szego art. VI. 

Art. VIII. 

Najpóźniej w cztery tygodnie po upływie ka- 
żdego roku budżetowego wykaże gmina pobiera- 
jąca myto kopytkowe Wydziałowi powiatowemu, 
czyli i o ile preliminowane na ten rok z funduszy 
poboru myta kopytkowego roboty uskutecznionu 
zostały i czy cały dochód, który z poboru myte 
kopytkowego wpłynął, był na ten cel obrócona 
i wyczerpany. 

Art. IX. 

Kontrolę nad robotami i około utrzymania 
w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich, 
pokrywanemi z funduszu poboru myta kopytkowego, 
wykonuje Wydział powiatowy, a względnie Wydział 
krajowy w myśl $. 25. ustawy drogowej z 7 lipca 
1885, przyczem służy mu prawo przedsięwzięcia 
stosownych Środków zaradczych na koszt gminy 
pobierającej opłatę kopytkową. 

Art. X. 

Gdyby gmina pobierająca myto kopytkowe, 
wymienionych w tej ustawie warunków nie dopeł- 
niła, zarządzi polityczna władza powiatowa środki 
przymusowe, wskazane ustawą drogową z 7. lipca 
1885 i wykonawczym regulaminem drogowym z 24 
września 1886. 

Jeżeliby zwykłe środki przymusowe nie sku- 
tkowały, a organa miejskie nie utrzymywały ulic, 
placów i dróg miejskich w dobrym stanie, lub 
używały w sposób nieodpowiedni funduszu pocho- 
dzącego z poboru myta kopytkowego, lub innych 
dochodów miejscowego funduszu dróg gminnych, 
natenczas obejmie Wydział powiatowy bezpośredni 
zarząd wyżej wymienionych placów, ulic i dróg, 
nie mniej też funduszów w myśl postanowień §. 28. 
ust. 5, ustawy drogowej. 

Art. XI. 

Od zwierząt wyżej poszczególnionych to jest 
opłatą kopytkowego objętych, nie będzie gmina 
pobierająca myto korytkowe, pobierała żadnej 
innej opłaty podczas dni targowych lub jarmarcz- 


nych. 
Art. XIL 
Wykonanie niniejszej ustawy polecam Memu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. "A... 

Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

P. Zdzisław hr Tarnowski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tvm 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuję tę ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Z kolei następuje Sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu koncesyi na pobór opłat 
mytniczych : 

1. Radzie powiatowej w Żydaczowie na dro- 
dze powiatowej Brzezina - Rozdół- Rozwadów i od 
mostu powiatowego na rzece Stryju pod Żydaczo- 
wem a Iwanowicami; 

2. Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu 
powiatowego na rzece Wildze; 

3. Radzie powiatowej w Dobromilu na dro- 
dze powiatowej Krościenko-Kuźmina; 

4. Radzie powiatowej w Husiatynie na dro- 
dze powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udziele- 
niu koncesyi na pobór opłat mytniczych: 

1. Radzie powiatowej w Żydaczowie na dro- 
dze powiatowej Brzezina - Rozdół- Rozwadów i od 
mostu powiatowego na rzece Stryju pod Żydaczo- 
wem, a Iwanowicami ; 

2. Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu 
powiatowego na rzece Wildze; 

3. Radzie powiatowej w Dobromilu na dro- 
dze powiatowej Krościenko- Kuźmina; 

4. Radzie powiatowej w Husiatynie na dro- 
dze powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. 

Wysoki Sejmie! 

Żydaczowski Wydział powiatowy prosi o od- 
nowienie koncesyi z dnia 12. stycznia 1890 (dz. 
ust. kr. N. 17.) do poboru myta na drodze powia- 
towej Brzezina - Rozdół - Rozwadów i o odnowienie 
koncesyi z dnia 14. marca 1890 (dz. ust. kraj. 
N. 28.) do poboru myta od mostu na rzece Stryju 
pod Żydaczowem a Iwanowicami, a Wielicki Wy- 
dział powiatowy o odnowienie koncesyi z dnia 
20 listopada 1888 (dz. u. kr. Nr. 3 z r. 1889) do 
poboru myta od mostu na rzece Wildze. 
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Prócz tego weszły prośby o wyjednanie no- 
wych koncesyi, a mianowicie Wydziału powiato- 
wego w Dobremilu do poboru myta na drodze po- 
wiatowej Krościenko -Kuźmina i Wydziału powia- 
towego w Husiatynie do poboru myta na drodze 
powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. 

Do ocenienia wniesionych próśb służą nastę- 
pujące okoliczności: 

ad 1) W ubiegłym pięcioleciu w skutek na- 
danej koncesyi do poboru myta na drodze powia- 
towej Brzezina-Rozdół-Rozwadów uzyskany dochód 
w łącznej kwocie 7013 zł. 31 ct. użyty został na 
pokrycie kosztów utrzymania drogi, a mianowicie 
tej części, która podczas omycenia już wybudo- 
waną została na przestrzeni 12. klm., w kwocie 
5749 zł. 82 et. a pozostałą ztąd nadwyżkę z do- 
chodu mytniczego w kwocie 1293 zł. 49 ct. obró- 
cono na częściowe pokrycie kosztów utrzymania 
dalszej części t. j. drogi od Brzeziny przez De- 
menkę podniestrzańską, Wołeniów do Żydaczowa 
prowadzącą, która to przestrzeń drogi w długości 
11 klm. już po wyjednaniu wspomnianej koncesyi 
z dnia 12. stycznia 1890 została wybudowana. 
Dalsze utrzymanie całej drogi wynoszącej obe- 
cnie 23. klm. jest możliwe tylko przy pomocy do- 
chodu mytniczego, którego pobór, mimo zwiększo- 
nych kosztów konserwacyjnych, zamierza Repre- 
zentacya powiatowa Żydaczowska zatrzymać wedle 
dotychczasowego niższego wymiaru, a mianowicie 
3 ct. od sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu. 

Ad 2) Koszta utrzymania staraniem powiatu 
wybudowanego mostu na rzece Stryju pod Zyda- 
czowem a Iwanowicami, w latach od 1890 do 1894 
wynosiły ogółem 6045 zł. 25 ct. Na pokrycie tych 
kosztów obrócono uzyskany z poboru myta dochód 
w kwocie 4.916 zł. 72 ct. oraz przeznaczono na 
ten cel z funduszu powiatowego zasiłek 1128 zł. 
53 ct. Reprezentacya powiatowa Żydaczowska pra- 
gnie zatrzymać na dalszy okres pięcioletni pobie- 
rany dochód mytniczy, przeznaczając takowy na 
częściową spłatę zaciągniętej na budowę mostu 
pożyczki w resztującej kwocie 5483 zł. 67 ct., 
tudzież na opędzenie kosztów połączonych z dal- 
szem utrzymaniem omyconego mostu. 

Ad 3) Wielicki Wydział powiatowy, uzasa- 
dniając wniesioną prośbę o odnowienie zgasłej już 
koncesyi na dalszy pobór myta. od mostu powiato- 
wego na rzece Wildze, wykazuje, że w latach od 
1889 do 1894 koszta utrzymania mostu wynosiły 
łącznie 1173 zł. 70 ct., zaś dochód z poboru myta 
w tym czasie uzyskany uczynił 1100 zł. 3 ct. 

Wyjednanie żądanej koncesyi umożliwi utrzy- 
mywanie tegoż mostu dla komunikacyi publicznej 
w dobrym stanie, 

Ad 4) Staraniem Reprezentacyi powiatowej 
w Dobromilu wybudowana droga gminna Krościen- 
ko-Kunźmina w łącznej długości 26 klm. 193 metr. 
z jednej strony łącząca się z drogą krajową Prze- 
myśl-Sanok, z drugiej zaś z gościńcem rządowym 
podkarpackim i stacyą kolejową w Krościenku, na- 
leży do najważniejszych duktów w powiecie i dla- 
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tego Rada powiatowa uznała ją za drogę powia- 
tową. Starając się o utrzymanie tej drogi i czę- 
ściowe przeprowadzenie na niej potrzebnej rekon- 
strukcyi Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 
20 grudnia 1894 uznała konieczną potrzebę za- 
prowadzenia myta drogowego z opłatą 3 et. od 
sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu. Dochód 
ztąd uzyskany służyć ma do ulżenia powiatowi 
ciężaru utrzymania drogi z rocznym wydatkiem 
w kwocie 1559 zł. 19 et. 

ad 5) Rada powiatowa w Husiatynie uchwałą 
z dnia 29. grudnia 1894, postanowiła starać się 
o wyjednanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
uprawnienia do poboru myta w celu uzyskania 
funduszów na konserwacyę drogi powiatowej z Hu- 
siatyna do Horodnicy. Na tej podstawie wniesiona 
prośba poparta jest następującemi datami. Pomie- 
niona droga zaliczająca się do ważniejszych dróg 
w powiecie zostąła nowozbudowana w długości 
15 klm. Na koszta budowy w łącznej kwocie 
54.478 zł. 44 ct., złożyła się rządowa zapomoga 
głodowa w roku 1890 7.596 zł. 83 ct. datki pre- 
stacyjne 281 zł. 5 ct. i fundusze powiatowe 
46.600 zł. 57 ct. Koszta konserwacyi drogi wraz 
z13 objektami mostowymi obliczone są rocznie na 
1.630 zł. 

Co się tyczy projektowanego przez Repre- 
zentacyę powiatową zaprowadzenia na przestrzeni 
15 kim. wybudowanej drogi dwóch myt, a to w 
l-szym i 10-tym kilometrze nadmieniamy, że to 
jest niedopuszczalne, z uwagi, że w myśl obowią- 
zujących przepisów, myta drogowe mają być w 
odległości 15, względnie 221, kilometrów usta- 
wiane. Natomiast dopuszczalnym być może pobór 
jednego myta wedle taryfy klasy Il-giej na dro- 
gach krajowych obowiązującej. 

Wobec przytoczonych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za odnowieniem Radom po- 
wiatowym w Żydaczowie i Wieliczce żądanych 
koncesyi mytniczych, tudzież za udzieleniem Ra- 
dom powiatowych w Dobromilłu i Husiatynie no- 
wych koncesyi mytniczych z prawem poboru je- 
dnego myta tak na drodze Krościenko - Kuźmina 
jak i na drodze z Husiatyna do Horodnicy. 

Na podstawie powyższego wywodu, Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki 
uchwałę: 


Sejm raczy powziąć załączoną 


Uchwała 


o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych. 


1) Radzie powiatowej w Żydaczowie na dro- 
dze powiatowej Brzezina - Rozdół - Rozwadów i od 
mostu powiatowego na rzece Stryju pod Żydaczo- 
wem a Iwanowicami; 

2) Radzie powiatowej w Wieliczce od mostu 
powiatowego na rzece Wildze; 

3) Radzie powiatowej w Dobromiłu na dro- 
dzę powiatowej Krościenko - Kuźmina ; 
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4) Radzie powiatowej w Husiatynie na dro- 
dze powiatowej z Husiatyna do Horodnicy. 


Art. I. 


Radom powiatowym w Żydaczowie, Wieliczce, 
Dobromilu i Husiatynie nadaje się na lat pięć, od 
wejścia w wykonanie tej uchwały, prawo do po- 
bierania opłat mytniczych pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotów omyconych w dobrym stanie 
kosztem właściwych funduszów powiatowych, a mia- 
nowicie : 

js 


Radzie powiatowej w Żydaczowie prawo do 
pobierania myta na drodze powiatowej Brzezina- 
Rozdół - Rózwadów na jednej stacyi mytniczej we- 
dług następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 3 (trzy) ct.; , 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct.; 


2. 


Radzie powiatowej w Żydaczowie prawo do 
pobierania myta od mostu powiatowego na rzece 
Stryju pod Żydaczowem a Iwanowicami, według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct.; i 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct.; 

d) od jednej osoby, czy to idącej, czy to ja- 
dącej na wozie, wyjąwszy wożnicę lub jeźdźca na 
koniu i (jeden) et. 


3. 


Radzie powiatowej w Wieliczce prawo dó po- 
bierania myta od mostu powiatowego na rzece 
Wildze, według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct.; i 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jedem) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego "e (pół) ct. 


4. 

Radzie powiatowej w Dobromilu prawo do 
pobierania myta na drodze powiatowej Krościenko- 
Kuźmina na jednej stacyi mytniczej według na- 
stępującego wymiaru: | i 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w Za- 
przęgu 3 (trzy) ct.; 
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b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 


5. 


Radzie powiatowej w Husiatynie prawo do 
pobierania myta na drodze powiatowej z Husia 
tyna do Horodnicy, na jednej stacyi mytniczej, 
według następującego wymiaru; 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 


Art. II. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. II. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
„ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytniczej 
ub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę przy- 
jęcie tej uchwały en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Pa 

Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. Z kolei następuje: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 udzie- 
leniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Jarosław-Kań- 
czuga, Podwołoczyska-Grzymałów, Małocin- Bratko- 
wice, Cieszanów-Chotylub, Lubaczów-Hruszów, Pod- 
hajce-Bożyków i Jaworów-Sądowa Wisznia. 

Sprawozdawca p. Edw. Jędrzejowicz ma głos. 
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Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do po- 

boru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg 

gminnych Jarosław - Kańczuga, Podwołoczyska- 

Grzymałów, Miłocin- Bratkowice, Cieszanów - Cho- 

tylub, Lubaczów-Hruszów, Podhajce-Bożyków i Ja- 
worów - Sądowa Wisznia. 


Wysoki Sejmie ! 


Wydziały powiatowe w Jarosławiu i Skała- 
cie proszą © odnowienie koncesyi do poboru opłat 
mytniczych, a mianowicie pierwszy z nich pod 
warunkami koncesyi z dnia 20. listopada 1888 
(Dz. u. kr. Nr. 4. z r. 1889) na rzecz utrzymania 
drogi gminnej Jarosław - Kańczuga, drugi zaś pod 
warunkami koncesyi z dnia 28. grudnia 1889 
(Dz. u. kr. Nr. 8. z r. 1890) na rzecz utrzymania 
drogi gminnej Podwołoczyska-Grzymałów. 

Wniesione prośby poparte są następującemi 
datami: 

Koszta utrzymania drogi gminnej Jarosław- 
Kańczuga, w latach od 1839 do 1893 wynosiły 
łączną kwotę 10.941 zł. Na koszta te złożyły się 
następujące źródła pokrycia : 

a) dochód z poboru myta . . 5.750 zł. 
b) prestacye drogowe w wartości 2.577 zł. 
c) fundusze powiatowe . . 2614 zł. 


Utrzymanie drogi gminnej Podwołoczyska- 
Grzymałów połączone było z rocznym wydatkiem 
w kwocie 5.400 zł. Wydatek ten znalazł pokrycie 
w dochodzie z poboru myta w kwocie 2.673 zł. 
pozostały zaś niedobór 2.727 zł. wyrównano w czę- 
ści z zasobów prestacyjnych, w części z funduszów 
powiatowych. 

O wyjednanie w drodze ustawodawstwa kra- 
jowego nowych koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych proszą Reprezentacye powiatowe w Rzeszo- 
wie, Cieszanowie, Podhajcach i Jaworowie, a mia- 
nowicie: Rzeszowski Wydział powiatowy na rzecz 
utrzymania drogi gminnej Miłocin - Bratkowice, 
Cieszanowski Wydział powiatowy na rzecz utrzy- 
mania dróg gminnych Cieszanowsko - Chotylubskiej 
i Lubaczowsko-Hruszowskiej, Podhajecki Wydział 
powiatowy na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Podhajce - Bożyków i Jaworowski Wydział powia- 
towy na rzecz utrzymania drogi gminnej Jaworów- 
Sądowa Wisznia. 

Prośby te są poparte w ogólności tem, że 
wymienione drogi staraniem Reprezentacyi powia- 
towych przy użyciu zasobów prestacyjnych i fun- 
duszów powiatowych zbudowane zostały w celu 
utworzenia nowych dla powiatów ważnych arteryi 
ruchu komunikacyjnego i że Wydziały powiatowe 
po myśli $. 28. noweli drogowej z dnia 7. lipca 
1885 (Dz. u. kr. Nr. 39) objąwszy te drogi w bez- 
pośredni zarząd, nieodzownie potrzebują celem ich 
utrzymania w dobrym stanie, nadzwyczajnej po- 
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mocy, jaka użyczona być może przyzwoleniem po- 
boru opłat mytniczych na rzecz funduszów kon- 
serwacyjnych. W szczególności zasługują na uwagę 
następujące dane: 

Droga gminna Miłocin- Bratkowice obejmuje 
przestrzeń wybudowanej już w 1894 roku, drogi 
w łącznej długości 6 klm. 900 mtr., a dalsza 
przestrzeń dochodząca najmniej do 8 klm. wkrótce 
zostanie ukończona. 


Koszta wybudowanaj drogi wykazane są na 
35.638 zł., a koszta jej konserwacyi obliczone ro- 
cznie na 1.080 zł. Żądany pobór opłat mytniczych 
byłby dopuszczalny dopiero po oddaniu drogi do 
użytku publicznego na długości przynajmniej 7% 
kilometrów. 


Drogi gminne Cieszanowsko - Chotylubska i 
Lubaczowsko - Hruszowska wybudowane zostały 
każda w łącznej długości 9 kilometrów, kosztem 
74.100 zł. 


Wydatek potrzebny rocznie na utrzymanie 
obu dróg pomienionych, obliczony jest. na 5.500 zł. 


Nadto na drodze Lubaczowsko- Hruszowskiej 
znajdujące się mosty w łącznej długości 42 metr. 
posiadają przepisane warunki do omycenia. 

Droga gminna Podhajce - Bożyków w długo- 
ści 9 kilometrów, wybudowana została kosztem 
36.200 zł. 

Utrzymanie jej preliminowane jest z wydat- 
kiem rocznym w kwocie 3.000 zł. 

Droga gminna Jaworów - Sądowa Wisznia 
wybudowaną została w długości 15 klm., kosztem 
83.658 zł. Wydatek roczny na jej utrzymanie 
obliczono na 3.037 zł. 

Zdaniem Wydziału krajowego żądany pobór 
opłat mytniczych może być przyznany na przeciąg 
lat pięciu, a mianowicie na drogach Jarosław- 
Kańczuga i Podwołoczyska - Grzymałów wedle ta- 
ryf dotąd obowiązujących, dalej po myśli ustawy 
z dnia 25. Grudnia 1871 (Dz. u. kr. Nr. 18. z r. 
1872) na drogach Miłocin- Bratkowice, Cieszanow- 
sko - Chotylubskiej, Lubaczewsko - Hruszowskiej i 
Podhajecko- Bożykowskiej wedle taryfy klasy I-szej. 
tudzież na drodze Jaworów-Sądowa Wisznia wedle 
taryfy klasy Il-giej. 

Nadto może być przyzwolony pobór myta 
mostowego na drodze Lubaczowsko - Hruszowskiej 
wedle taryfy klasy I-giej. 

Powyższe omycenie nastąpić może jednak 
tylko z zastrzeżeniem, że Wydziały powiatowe za- 
rządzające drogami uzyskany dochód mytniczy 
obracać będą wyłącznie na rzecz przedmiotów omy- 
conych, a gminy i obszary dworskie, przez które 
drogi przechodzą, przyczyniać się będą do ich 
konserwacyi wedle postanowień ustawy drogowej. 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi : 


Wysoki 
uchwałę. 


Sejm raczy powziąć załączoną 
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Uchwała 


o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych 

na rzecz utrzymania dróg gminnych Jarosław- 

Kańczuga, Podwołoczyska - Grzymałów, Miłocin- 

Bratkowice, Cieszanów - Chotyłub, Lubaczów - Hru- 

szów, Podhajce - Bożyków i Jaworów - Sądowa 
Wisznia. 


Art I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wykona- 
nie tej uchwały, nadaje się prawo do poboru myta: 


1 


Na drodze gminnej Jarosław- Kańczuga, Wy- 
działowi powiatowemu w Jarosławiu , jako władzy 
nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzymywa- 
nia której obowiązane są zresztą gminy i obszary 
dworskie, przez których terytoryum omycona droga 
przechodzi, uiszczać prestacye w myśl postanowień 
ustawy drogowej. k 

Opłatę myta drogowego pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru : S 

1. Przy każdym wozie od jednego bydlęcia 
zaprzężonego 3 (trzy) ct.; 

2. Od bydląt przepędzanych; ; 

a) od każdego konia dorosłego, bydlęcia ro- 
gatego, osła, muła 1 (jeden) ct.; 

b) od pięciu świń albo cieląt 1 (jeden) ct.; 

c) od dziesięciu owiec 1 (jeden) ct.; 


2 


Na drodze gminnej Podwołoczyska - Grzyma- 
łów, Wydziałowi powiatowemu w Skałacie jako 
władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzy- 
mywania której obowiązane są zresztą gminy 1 
obszary dworskie, przez których terytoryum omy- 
cona droga przechodzi, uiszczać prestacye w myśl 
postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy na 
dwóch stacyach, na każdej według następującego 
wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 4 (cztery) ct.; 4 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 


3 


Na drodze gminnej Miłocin-Bratkowice Wy- 
działowi powiatowemu w Rzeszowie jako władzy 
nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzymywa- 
nia której obowiązane są zresztą gminy 1 obszary 
dworskie, przez których terytoryum omycona droga 
przechodzi, uiszczać prestacye w myśl postanowień 
ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru: fi 
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego "a (pół) ct. 

Pobór myta na drodze gminnej Miłocin- 
Bratkowice rozpocznie się dopiero po oddaniu tej 
drogi do użytku poblicznego na długości przynaj- 
mniej siedmiu i pół kllometrów. 


4 


Na drodze gminnej Cieszanowsko - Chotylub- 
skiej Wydziałowi powiatowemu w Cieszanowie, 
jako władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do 
utrzymywania której obowiązane są zresztą gminy 
i obszary dworskie, przez których terytoryum 
omycona droga przechodzi, uiszczać prestacye w 
myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- | 
przęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego */ (pół) ct. 


5. 


Na drodze gminnej Lubaczowsko - Hruszow- 
skiej Wydziałowi powiatowemu w Cieszanowie, 
jako władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do 
utrzymywania które obowiązane są zresztą gminy 
i obszary dworskie, przez których terytoryum omy- 
cona droga przechodzi, uiszczać prestacye w myśl 
postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowo - mostowego pobierać 
należy według następującego wymiaru: 


Myto drogowe: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) et.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego '/, (pół) ct. 


Myto mostowe: 
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 4 (cztery) ct.; 
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
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6 


Na drodze gminnej Podhajce - Bożyków Wy- 
działowi powiatowemu w Podhajcach, jako władzy 
nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzymywa- 
nia której obowiązane są zresztą gminy i obszary 
dworskie, przez których terytoryum omycona droga 
przechodzi, uiszczać prestacye w myśl postanowień 
ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 'j (pół) ct. 


7 


Na drodze gminnej Jaworów-Sądowa Wisznia 
Wydziałowi powiatowemu w Jaworowie, jako wła- 
dzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzy- 
mywania której obowiązane są zresztą gminy i 
obszary dworskie. przez których terytoryum omy- 
cona droga przechodzi, uiszczać prestacye w myśl 
postanowień ustawy drogowej. 

- Opłatę myta drogowego pobierać należy we- 
dług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za- 
przęgu 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 


Art. II. 
Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 


bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, kozy 


i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem, 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają hyć zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytniczej 
lub o zniżeniu tejże opłaty. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę przy- 


w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni jęcie tej uchwały en bloc. 


wierzchowych 2 (dwa) ct.; 
c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct, 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 


| przyjęty. 
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Kto przyjmuje tę uchwalę en bloc zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania, Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjety. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Z kolei następuje: 

5. Ciąg dalszy rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o stanie szkół Średnich w la- 
tach 1893—1894. 

Do głosu zapisany jest p. Stanisław hr. Tar- 
nowski (starszy). Poseł Stanisław hr. Tarnowski 
(starszy) ma głos. 

P. Stanisław hr. Tarnowski (starszy.) Wczo- 
rajszych swoich uwag p. Popowski nie zakończył 
żadnym wnioskiem, przeto możnaby już do nich 
nie wracać. Wszelako zdaje mi się, że jest rzeczą 
przypomnieć, iż sprawa zmiany konstytucyi wła- 
ściwie nie na tem polu może się rozstrzygać, a nie 
sądzę, iżby nam właśnie było potrzeba poruszać ją 
choćby zdaleka. Gdyby w tem miejscu, gdzie może 
być rozstrzyganą tj. w Radzie Państwa była poru- 
szoną, jaki w dzisiejszych okolicznościach wywo- 
łałaby skutek? Sądzę, że niezbyt pożądany. W ka- 
żdym razie nie sądzę, żeby nam przystało brać 
inicyatywę w tej sprawie: bo nasz stan pod tym 
względem nie potrzebuje zmiany i poprawy. Uwa- 
żam to za bardzo piękne i cenne prawo, że mamy 
wolność uczenia się obu języków bez przymusu 
tego uczenia. Sądzę, że wychodzi nam na pewną 
zaletę — chwałę, byłoby za wiele powiedzieć ale 
z pewnością zaletę i ozdobę, że bez przymusu ucze- 
nie się obu języków wzrasta; a gdyby nie to, że 
wogóle w naszych gimnazyach stosunkowo za mało 
liczymy nauczycieli, sądzę, że nauka języków kra- 
jowych byłaby znacznie bardziej rozspowszechnioną, 
aniżeli jest. Otóż domagać się ustawy tam, gdzie 
rzecz robi się naturalnie, swoim porządkiem, z do- 
brej woli, byłoby rzeczą dla nas niepotrzebną. Raczej 
będziemy mieli nawet czem się przed ludźmi po- 
chwalić, jeżeli powiemy, że na zasadzie istniejącego 
prawa bez użycia przymusu doszliśmy dobrowolnie 
do tego, co wszyscy uważamy za pożądane. Z tego 
powodu uwagi p. Popowskiego może trafne w te- 
oryi nie wiem — wydają mi się nie do wysuwania 
naprzód w tych czasach, nie do wysuwania tu u nas. 

Skoro zaś mam głos, pozwolę sobie jeszcze 
na chwilę przeciągnąć uwagę Prześwietnej Izby, 
zwrócić ją do sprawozdania komisyi, a w szczegól- 
ności do punktów, które się tyczą rezolucyi sió- 
dmej, tej, która poleca rządowi zmianę, reformę 
przepisów egzaminów nauczycielskich. Te zmiany 
i poprawki uważam za konieczne i bardzo pożą- 
dane; wszelako sposób ich, jak jest określony tu 
w sprawozdaniu ten, muszę zastrzec, że nie wy- 
niknął z powszechnej opinii komisyi, nie jest jej 
wyrazem, ale był zdaniem p. Sprawozdawcey i może 
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niektórych innych. Żądanie mianowicie, iżby ucznio- 
wie wydziału filozoficznego w chwili, kiedy się na 
studya zapisują, oświadczali z góry, iż przeznaczają 
się na nauczycieli gimnazyalnych, żeby przytem 
oznaczali przedmioty, do których się sposobią, wy- 
daje mi się nie wykonalnem, bo taki młody czło- 
wiek, wstępujący do uniwersytetu, sam jeszcze 
swojego powołania jasno nie widzi. Skutek zaś, 
który ma być tym sposobem osiągnięty, mianowicie, 
że ten uczeń, zapisujący się jako przyszły nauczy- 
ciel gimnazyalny, przez to już zwróci na siebie 
uwagę swojego profesora, żeby nie jako powód 
uczniów wydziału filozoficznego istniała pewna gru- 
pa kandydatów do stanu nauczycielskiego i pozo- 
stawała w ciągłej styczności z profesorami, którzy 
mają ich egzaminować, to w praktyte jest osią- 
gnięte, skoro każdy, który się przeznacza do stanu 
nauczycielskiego, chodzi na seminaryum tego przed- 
miotu, który jest dlań głównym i z profesorem 
tego seminaryum pozostaje w związku. Zatem ten 
kontakt pomiędzy komisyą egzaminacyjną a kan- 
dydatami trwa przez cały ciąg nauk. Również nie 
wiem, jak dalece byłoby rzeczą możliwą, ażeby 
przedmioty były rozbite przy egzaminach na kilka 
działów. Ułatwienia się robi o ile można, w tem 
np. że niektóre seminaryjne wypracowania 0 ile 
były dobre przyjmuje się za kandydackie rozprawy 
przy egzaminach. Czy ten jednak sposób, jaki tu 
jest wskazany, da się w praktyce przeprowadzić, 
nie wiem i uważałem za stosowne zasirzedz, że o ile 
z wnioskami komisyi samej się zgadzam o tyle ja 
a może i inni z członków komisyi tym motywom 
byli przeciwni. 

Proszę uważać to za zastrzeżenie, które mo- 
że Wysokiej Izby nie wiele obchodzi, ale które 
poza Izbą w naszym zawodzie może być nieraz 
nam w praktyce potrzebne. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Antoniewicz. 


P. Dr. Antoniewicz. Ja z hory zajawlaju» 
szczo ne namirjaju westy nowoj polemiki, ałe mo- 
im i moich czestnych kolegiw imenem zajawlaju 
błahodarnu podiaku komisyi szkolnij, szezo tak ho- 
riaczo, i aby tylko bilsze uspiszno sprawamy se- 
rednych szkił sia zaniała. Pozwolu sobi hde neko- 
tori uwahy pidnesty i jeszcze odnu rezolucju do- 
daty w uwireniju, szczo intencya moja jest czysto 
predmetowa, szezo ona stremyt do pidnesenia szkol- 
nyctwa i łeżyt ne tilko w interesi szkił, ałe i ro- 
dyny. Poneże bude może najwłastywszem trymaty 
sia poriadku rezolucyj, jakij nam pocztenna komi- 
sya predkładaje, dlatoho ja w mojej korotkij pro- 
mowi budu sia trymaty toho samoho poriadku. Ja 
szezo do druhoj rezolucyi jeśm trocha widminnoho 
mninija. s 
Komisya szkilna obiciuje, szezo na nyni ne 
możet prystupyty do pobilszenia gimnazyj, ałe na 
buduczniść pryobiciuje w perszij linii nowi gimna- 
zya tam potworyty, hde nyni w gimnazyach je naj- 
bilsze paralelok, hde je najbilsza frekwencja. 
Sły choczete panowe korystaty z mojej dołhoj pra- 
ktyki, to ja innu radu podam, bo imenno nyni ne 
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je to korystne dla szkilnyctwa, sły w odnym mi- 
ści bilsze szkił sia hromadyt, tohdy wlijania po- 
storonni i tiażkóśt kontroli sut hołowni pryczyny, 
szczo tiła uczytelski mymo najszczerszoj woli, cza- 
sto ne mohut swoju zadaczu spownyty. Pozwolu 
sobi z mojej praktyki nadminyty, szczo ja buduczy 
w Drohobyczu każdoho uczennyka znawjem jk sia 
nałeżyt. Mohłem o kożdom połyżytelno skazaty „Toj 
zdaśť maturu, a toj ne, toj perejde do wyższoj klasy, 
a toj ne*. W gimnazyach czysłennijszych, hde kon- 
trola je tiaższa i uczytelam trudno je czasto uczen- 
nykiw piznaty toje ridko słuczajet sia. Dlatoho du- 
maju, szczo bułoby praktycznijsze i dla szkilnyctwa 
lipsze, aby, sły pryjde czas na zakładanie no- 
wych gimnazyj, pomiszczaty ich o skolko wozmo- 
żno ne w mistach najbilszych, ałe w mistach meń- 
szych. Tohdy i frekwencya w tij biłszoj gimnazii, 
kotra maje mnoho paralelok, znaczno sia zmen 
szyt, bo do toi gimnazii chodyt 1 mołodiż z oko- 
łyci, a to tym skorsze, szczo soderżanie i opłaty 
szkilni w menszim miści sut menszi. Pid tym 
wzhladom ne stawlaju osibnoho wnesenia, tylko 
pozwolu sobi uwahu pidnesty, i jeśm perekonanyj. 
szczo własty a imenno Rada szkilna takoż nad 
tym woprosom zastanowlat sia bilsze. 

Szczo do tretoj rezolucyi, to pozwolu sobi 
tylko małyj dodatok dołuczyty, iły uwahu, kotra 
wynna buty uwzhladnena. Komisya pryznaje, i to 
je nezbytym faktom, bo na czysłach opertym, szczo 
czysło uczyteliw je szczo raz meńsze. Tii uczyteli 
w szkołach serednych suť peretiażeni praceju. 
W Peremyszły ne ma nikoho z uczyteliw, kotryj- 
by maw czysło hodyn mensze wid maximum, wsi 
majut maximum, a hde kotri i bilsze jak maxi- 
mum. Pry tim obtiażeniu pracia ne może buty 
duże uspiszna. Czasto sia traflaje, szczo czerez 
chorobu kolegi peretiażanie stajet sia bilsze. 

Ja pozwoływbym sobi zwernuty uwshu komi- 
syi i Rady szkilnoj krajewoj, czy ne dałoby sia 
jakoju dorohoju osiahnuty, po krajnoj miri szczoby 
za tuju nadwyżku hodyn oderżaw toj uczytel wid- 
powidnu remuneracyju, chotiaby zastupstwo tre- 
wało korotkij czas. To sia duże ridko dije, by 
uczytela za nadwyżku praci buła nadhorodżeno, 
bo je norma pryniata, szezo profesor w serednych 
szkołach tohdy może maty pretensyju do remune- 
cyi za hodyny po nad czysło hodyn obowiazko- 
wych, sły najmeńsze 3 misiaci zastupowaw, abo 
uczyw w nadobowiazkowych hodynach. Meni sia 
trafyw słuczaj takij. Ja wid 30 lit moho zawodu, 
raz tolko i dla poratowania zdorowla prosywjem 
o urlop i otrymawjem ho. W toj chwyły, koły roz- 
poczynawjem urlop, buw inspektor w gimnazyi. 
a dyrektor tohdy skazaw jemu: „Budemo znow 
maty peretiażenie, pożadanem by buło prysłaty 
uczytela, kotryjby zastupyw hodyny toho, kotryj 
prosyw o urlop*. Na toje widpowiw insnektor: „To 
bude trudno, majemo mało sył, możeby kolegi sa 
mi jeho zastupyły a distanut widiwitnu remune- 
cyu*. Toje skazaw inspektor. Kolegi rozdiłyły ho- 
dyny meże sebe, ja buwjem 2 i "ją misiaci na ur- 
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im ani krejcara. Koły sia upomynały o to, ska- 
zano im: „Preciń wy bułyśte obowiazani waszoho 
kolegu zastupyty*. 

Dlatoho szcze raz proszu Radu szkilnu kra- 
jewu, czyby sia ne dało zminyty to postanowłenie 
w toj sposib, szczo zastupelstwo bude wynad- 
horodżene, chotiaby ono trewało i korotsze jak 
try misiaci. 

Szczo do uwah, pidnesenych czerez moho do- 
stojnóbo peredbesidnyka, pozwolu sobi de neszczo 
dodaty. Stoju otwerto i riszytelno po storoni poczt. 
referenta, a zdajet sia meni, szczo po jeho sto- 
roni jest prawda. Hospodyn prezes howorył, szczo 
wpysujuczy sia na fakultet filozoficznyj ne znaje 
szcze, czy bude uczytelem szkił serednych i ja- 
koho predmetu bude udilaty. To jest trocha za bo- 
hato skazano, bo to jest fakt pewnyj, szczo zapy- 
sujuczyj sia na fakultet filozoficznyj z pewnostiju 
na 100 majut 95 abo 96 namirenie obniaty słu- 
żbu uczyteliw w szkołach serednych. Jabym szcze 
dalsze sia posunuw i skazaw, tu ne treba sia py- 
taty, to sia samo rozumije, szczo zapysujuczy sia 
na kursa filozoficzni maje namirenie poświatyty 
sia szkilnyctwu. 

Szczo na tim poły może buty ułekszenie, to 
pozwolu sobi opowisty, jak np. w czasach dawnij- 
szych na wideńskim uniwersyteti ta ricz buła tra- 
ktowana. Tam starały sia profesory, kotri własne 0 
toje, aby ułekszyty kandydatom ispyt, postupały tak 
jak otci rodyny stojały bezwarunkowo w najbły- 
ższoj koneksyi, z kandydatamy chotia tiji szczo pro- 
fesory mały bohato bilsze praci, bo ony w nedilu 
i świata, w feryi meńszi, mały hodyny oznaczeni, 
w kotrych do nych prychodyły słuszateli i ony 
z nymy bezustanno konferowały, rozhoworjuwały, 
ich pytały i uczyły. Preporuczały to jeszcze pereczy- 
tajte, toho sia nauczyt iły powtoryt, tak szczo toj 
profesor znaw kożdoho swojeho słuszatela duże do- 
bre. Dlatoho duże ridko trafyłoś w Widni za czasiw 
Aszbacha i Bonitza, aby kohoś reprobowana, bo tilko 
toj prystupaw do ispytu, kotromu skazano, ty wże 
możesz prystupyty, bo ty pryhotowaw sia, a koły de 
nekotoryi skrupulatnyj widtiahaw sia od ispyta, to 
ho daże syłoju znewołeno do ispyta sia podaty. 
Takym sposobom prynewołeno do ispyta buwszoho 
profesora na krakowskim uniwersyteti pok. Iskry- 
ckoho. A jesły kotryj kandydat bojaw sia prystu- 
paty do ispytu. to jeho znewołeno do toho sło- 
wamy: „Sie miissen die Prüfung machen — rei- 
chen sie gleich ein*. Ślidowatelno sami profesory 
uniwersyteta mnoho w tim zdiłajut. Szczo do roz- 
bytia predmetiw jak skazaw hr. Tarnowski, mij 
peredhesidnyk to ne ma obawy, bo np. wymahaje 
sia widomosty pedahohicznych. widomosty jazyko- 
wych i pr. bo to na odno wyjde, chotiaj jemu ułe- 
kszyt sia jesły win bude zdawaty dwa misiaci pe- 
red tym czy aż pry zełenym stołyku, ja dumaju, 
to szczo ispyt daśt sia podiłyty a tim samym ułek- 
szyty i dla toho stoju riszvtelno po storoni refe- 
renta, a ne podilaju pobladiw hrafa Tarnowskoho. 

Buła jeszcze odna ważna pryczyna, chotiaj 


lopi, oni obczysłyły swoi pretensye, ałe ne danoltut ne pidnesena, szczo czasto ispyty kandydatam 
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utrudniały sia, odnak nyni to jak izwistno ispra- 
włeno. Dawnijsze bo buło mnoho takych profeso- 
riw uniwersyteta, kotri sobi sławu w tim zakła- 
dały, :zczoby najspecyalnijsze predmety traktowaty, 
takym buw Kërgel w tych czasach, tak szczo słu- 
szatel kursamy chodył na prelekcyi, a mało z nych 
korystał a ne mih z predmetu do ispytu pryhoto- 
waty sia. Ta specyalnist dla nauki jest ważna dla 
profesora, ał treba takoż aby win buw prakty- 
cznyj, aby toto braw szczo dla kandydatiw jest po- 
tribne, aby mu ułekszyty ispyt. Dla toho ja duże 
proszu o pryniatije toho dodatku, aby na tim poły 
to ułekszenie nastupyło. 

Ja zwyczajno pry debatach nad sprawozda- 
niem o szkołach serednych, predkładano mnoho 
rezolucyj, perekonawjem sia odnak, szczo doroha 
ta ne wede do ciły, bo jesły bilsze rezolucyj sia 
predłożyt, to majut menszu wartist; ja pozwolu 
sobi tilko odnu rezolucyu Wysokomu Sojmowy 
predłożyty do błahoskłonnoho uwzhladnenia a imen- 
no rezolucyu, kotra maje na ciły szczoby pidnesty 
uspich w szkołach. 

Musymo wsi pryznaty, szczo Polaky i Rusyny 
jako Sławiane ne dokończe majut ambicyju, szczo- 
by sia rwały do nauki, szczo dokoneczno potreba 
sredstwo, szczoby ich zaochotyty. Jak to u nas 
każut: u nas bez prynuki niczo sia ne dije, otże 
i to jest potribne w szkołach. 

Choczu jak dobadujete sia howoryty o loka- 
cyach. Pryhadaju sobi czas, koły my buły w szko- 
łach serednych, to buło dobre i dla uczennykiw 
i dla rodyteliw. Oteć chotiajby najmeńsze obrazo- 
wanyj mih piznaty zaraz, jak sia jeho Syn uczyt, 
jesły poriwnaw lokacyju odnoho kursa z druhym. 
Ne znaju pryczyny dla kotroi lokacyji ne mohłyby 
buty wwedeni, bo jako sredstwa pedahohiczni 
buły duże dobri i uspiszni. A imenno proszu zwer- 
nuty uwahu, na tych serednych uczennykiw, kotri 
własne majut buduczniśt. Ja znaju to z praktyki, 
szezo ony potomu w żytiu idut dobre. Nyni dije 
sia odnako tak, szczo uczennyki lipsze obdarowani, 
kotri ne majut nadiji distaty klasu z widznacze- 
niem, każut tak: to wsio odno, czy ja distanu do- 
bre, czy dostatoczno, a ja jeśm kripko perekona- 
nyj, szczo to ne jest wsio odno, bo wsiaka obo- 
jatnist prynosyt szkody, i w tim jest riżnycia. 
Dlatoho pozwolu sobi dodaty odnu rezolucyju, czy 
to bude pryniata jako rezolucya, czy widstupłene 
komisyi abo Radi szkolnej krajewoj, meni wse odno 
bo meni chodyt ne o formu, ałe o ricz. Rezolucya 
moja zwuczyt: 

„Wprowadzenie napowrót lokacyi w szkołach 
średnich uważa Sejm jako Środek pedagogiczny, 
za pożądane“. 

Szczo do inszych uwah ne chotiwjem ich pid- 
nosyty, chot'by dlatoho, szczo komisya a wzhladno 
Sprawozdanie o nych niczo ne każe, pozwolu sobi 
odnu riez pidnesty, a imenno sprawu knyżok szkil- 
nych. Rada szkilna w swoim sprawozdaniu o tim 
howoryt, i każe szczo knyżky szkilni sut teper li- 
Pszi, Odnak ja pozwolu sobi pryznaty, szczo to jest 
w zahali prawda, ałe czasom okazujut sia tiji kny- 
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żky ne praktyczni. Ne choczu howoryty o innych, 
skażu tilko o predmeti moho zwania, imenno o isto- 
ryi. Ne dawno zawedena knyżka dla wyższoi gi- 
mnazyi autora Dra Zakrzewskoho, knyżka duże 
chorosza i dobra pidnwzhladom dydaktyczuym, ałe 
pid wzhladom pedagogicznym ne może maty toho 
sowerszeństwa, tym mensze, szczo w wyższij hy- 
mnazyi zawedeno istoriju, kotra operaje sia na 
biohrafii. W wyższoi gimnazyi maje buty nauka do- 
powniajucza, no koły w nyższij trymaje sia innych 
zasad, imenno biograficznych w wyższych pragma- 
tycznych. Dla toho uczennyk kotryj z tych nowych 
knyżok bude sia uczyty, bude maty pohladu na 
rozwij istoryi, jemu budut stojaty pered oczamy 
poodynoki osoby iły fakta. W knyżci Zakrzewskoho 
jest oczywydno predpołożenie, szczo uczennyk tiji 
fakta z soboju prynosyt. Chotiajby i mih uczennyk 
ti fakta w inszoj dorozi sobi pryswoity, to czas 
czotyroch lit wystarczyt, szezoby ich zabuty. Dla- 
toho w wyższij hymnazyi maje profesor bilsze za- 
niatijia, bo musyt tii fakta podawaty, w knyżci bo 
nowoj jest filozofia nad faktemy, a faktiw duże 
mało. Dlatoho pozwolu sobi zwernuty uwahu Rady 
szkilnoj krajewoj, szczoby sia zastanowyła, bo knyż- 
ka Zakrzewskoho, chotiaj pid wzbliadom dydakty- 
cznym duże dobra, ałe pid wzhladom pedahohi- 
cznym okazuje ne wełyki rezultaty. 

W zehali zdajet sia nyni szczo knyżki szkil- 
ni ne tilko musiat zwernuty uwahu na moment 
dydaktycznyj ałe i na pedahohicznyj, a meni zda- 
wałoby sia nawet, szczo moment pedahohicznyj 
ważnijszyj dla toho prosywtym aby Rada szkilna 
poruczała pysanie knyżok ne profesoram Uniwer- 
syteta. tilko profesorom szkił serednych. 

Kińczn moje predstawłenie i proszu Wyso- 
koho Sojma a wzhladno Referenta komisji szkil- 
noj, szezoby błahosłowno objawyłyś za moimy uwa- 
hamy, kotori majut na ciły pidnesenie szkił w na- 
szym kraju. 

JE. Ks. Jerzy Czartoryski. Proszę o głos. 

Marszałek. Książę Czartoryski ma głos. 

JE. Ks. Jerzy Czartoryski. 

Wysoka Izbo! We wczorajszem swojem prze- 
mówieniu poseł Popowski poruszył sprawę, o któ- 
rej sądzę, że jest wielkiej doniosłości. Nie byłbym 
zabiorał głosu co do tego przedmiotu, myśląc, że 
p. Popowski wszystko wypowie, co na razie można 
było o tem powiedzieć, i miałem to wrażenie, że 
intencyą posła Popowskiego było tę sprawę, która 
tu była poruszona przez rektora Małeckiego w swoim 
czasie i przedyskutowaną w tej Wysokiej Izbie, 
na nowo poruszyć, a mianowicie dalej sięgnąć od 
ówczesnego wniosku, który się zajmował stosun- 
kami naszego kraju, sięgnąć mianowicie do sto- 
sunków innych krajów, należących do monarchii 
austryackiej. i 

Jednakże głos tak poważny, któryśmy dziś 
usłyszeli w odpowiedzi na to, co p. Popowski powie- 
dział, zmusza mię do wypowiedzenia słów kilku. 

Nie mogę wiedzieć, czy Szanowny p. hr. 
Tarnowski mówil w swojem imieniu, czy też w po- 
rozumieniu ze swojem stronnictwem; ja oświadczam 
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że mówię w mojem imieniu. Nie mogę się zgodzić 
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Możnaby powiedzieć argumentami hr. Tarnow- 


na argumenta przytoczone przez hr. Tarnowskiego. | skiego, że jestto pożądane, ale dlaczegoż przymus, 


P. Okuniewski. (Brawo! brawo). 

Najprzód szanowny poseł hr. Tarnowski wcale 
nie wspomniał o tej stronie przemówienia p. Po- 
powskiego, w której jak już pozwoiiłem sobie nad- 
mienić, sięga dalej po za granice naszego kraju 
i wskazał wielką doniosłość tej ewentualnej akcyi 
do podjęcia w tym kierunku dla innych krajów, 
należących do monarchii. Ja nie myślę, że sprawy 
innych krajów mogą być nam obojętne. Wszak 
właśnie specyalnie z tej strony, z której szanowny 
hr. Tarnowski w wielu ważnych wypadkach przy- 
pomina nam związek istniejący między naszym 
krajem a krajami należącymi do monarchii austry- 
uckiej i nie pozwalają nam zapominać o tym zwią- 
zku i że mamy prawo i obowiązek zajmowania się 
sprawami, dotyczącemi tych krajów. Ale p. Tarno- 
wski zajmował się tylko ewentualnym skutkiem tej 
akcyi względnie do naszego kraju. I muszę z góry 
powiedzieć, że (ja nie myślę, że tak jest w istocie), 
że to co p. Tarnowski powiedział zupełnie brzmiało 
tak, jak brzmią głosy tych, (zastrzegam się, że 
tego nie myślę), którzy nie koniecznie życzą sobie 
zbliżenia i porozumienia między obiema narodo- 
wościami, ten kraj zamieszkującemi. 

(P. Okuniewski. Tak jest). 

Jestem głęboko przekonany, że poseł hr. Tar- 
uowski tak nie myślał, tylko powiadam, że tak 
mówią ci, którzy są przeciwni i obojętni, na takie 
zbliżenie się, a to zdaje mi się, że nawet przeci- 
wnicy utrakwizmiu przyznają, że ten utrakwizm 
byłby znakomitym Środkiem zbliżenia się. Przyto- 
czył hr. Tarnowski dwa argumenta tyłko, prze- 
ciwko myśli tu podniesionej. 

Jeden, że nie można rozstrzygnąć tego tu 
w Wysokiej Izbie tylko w Radzie Państwa ale to- 
samo powiedział p. Popowski. Zdaje mi się jednak, 
że do takiego stopnia nie można nas wykluczać, 
żeby nam nie było wolno tutaj w Sejmie mówić 
o ogniwach monarchii. 

Ale główny argument rzeczowy p. Tarnow- 
skiego był ten, że pożądanem byłoby, (bo o to 
oczywiście chodzi, żeby Polacy po rusku się nau- 
czyli) żeby to się działo bez przymusu. Preszę 
Panów co to jest przymus? 

Niedawno p. Kowalski powiedział, że nie jest 
za przymusem w szkołach ludowych. Możnaby pe- 
wnie powiedzieć: pożądanem jest, aby każde dziecko 
chodziło do szkoły ludowej ale bez przymusu; to 
przecież w interesie rodziców, niechże je posyłają 
jeśli chcą. A przecież przymus jest. P. Popowski 
słusznie zauważył, że w szkołach średnich niema 
przymusu co do posyłania dzieci, ale cała konstruk- 
cya szkół średnich polega na przymusie co do 
przedmiotów. Gdyby kto pytał dlaczego trzeba uczyć 
się po niemiecku, odpowiedzielibyście mu i ja też, 
że to jest pożądanem, bo to jest język bardzo 
ważny co do literatury a dla nas głównie z po- 
wodu związku naszego kraju z monarchią z urzę- 
dowym językiem winnych prowincyach, władz cen- 
tralnych, wojskowości etc. 


gdy przecież każdy musi czuć potrzebę tego, każdy 
kto chce karyerę robić i t. d. Tymczasem jest 
u nas przymus co do języka niemieckiego i to od 
trzeciej klasy ludowej. Więc dlaczego przymus 
przyjęty dla wszystkich przedmiotów jak staroży- 
tnych języków i niemieckiego, który nie jest kra- 
jowym, ma być wykluczonym dla jednego z języ- 
ków krajowych. (Brawo). Jabym też wolał żeby 
przymusu nie było, ale kto chce osiągnąć cel, musi 
i środków sobie życzyć a przyznacie Panowie, że 
tak bardzo ponętnem dla młodzieży połskiej nie 
jest, z dobrej woli przy dzisiejszem przeciążeniu 
w gimnazyum, zapisywać się ochoczo do nadobo- 
wiązkowej nauki języka ruskiego. Dłatego jeśli 
chcemy, by nauczyła się ona po rusku — a mamy 
do tego liczne powody — to musimy sobie życzyć 
aby był przymus, względny, bo wszak nikt nie może 
być zmuszonym chodzić do gimnazyum. Tyle co 
do samej rzeczy. Wracając do dalej sięgającego 
znaczenia wczorajszej przemowy, muszę powiedzieć, 
że nikomu, kto się stosunkami monarchii zajmuje, 
nie mogą być obce niedogodności, żebym nie po- 
wiedział fatalności i nieszczęścia wynikłe z zakazu 
przymusu, zwłaszcza np. w Czechach. Ja tak jak 
p. Popowski nie stawiam wniosku. Uważam, że 
jego przemówienie miało tylko to znaczenie, aby 
rzucić tę myśl, aby ją ponowić, aby dalej kiełko- 
wała. Ja tylko życzyć sobie mogę, aby nietylko 
kiełkowała, dalej, lecz by przyszedł czas, kiedy zo- 
stanie urzeczywistnioną. (Brawo). 

P. Stanisław hr. Tarnowski (starszy). Pro- 
szę 0 głos. 

Marszałek. P. Tarnowski ma głos. 

P. Stanisław hr. Tarnowski (starszy). Wy- 
zwany niejako osobiście, oświadczam, że mówiłem 
tylko za siebie bez porozumienia z nikim, że więc 
to co mówiłem nikogo nie wiąże i na nikogo nie 
spada. Nie mówiłem zaś, żeby sprawy i stosunki 
krajćw innych monarchii były nam obojętne, prze- 
ciwnie miałem i mam przekonanie, że nas obchc- 
dzą bardzo żywo i oddziaływają na nas bardzo 
silnie. Powiedziałem tylko, że inicyatywę brać 
w tych sprawach nie jest naszą rzeczą. 

Wierzę, że sprawa dwu języków w Czechach 
mogła być źle prowadzoną i doprowadziła do smu- 
tnych skutków. Zdaje mi się jednak, że do Czechów 
a nie do nas należy tę sprawę poruszać. To było 
znaczenie mych słów. 

Co do naszych stosunków krajowych i przy- 
musu uczenia drugiego języka krajowego. który 
się jednym może wydawać potrzebnym, drugim nie, 
widzę z praktyki, że młodzież polska bez przymusu 
zapisuje się wcale nierzadko na naukę języka ru- 
skiego. W świadectwach widzę poświadczenia z tych 
przedmiotów, również wiem, że kiedy zaprowa- 
dzono w Krakowie katedrę literatury ruskiej, to 
miała ona słuchaczy. Więc jeśli bez przymusu 
dochodzimy do celu, to sądzę jest zaszczytniej 
i piękniej, niż gdybyśmy to prawem nakazali i mam 
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nadzieję, że nauka drugiego krajowego języka bez 
przymusu będzie się rozwijać. 
P. dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Okuniewski ma głos, 

P. Dr. Okuniewski. Po wczerasznij pro- 
mowi p. Popowskoho pryznaju, buw ja zakłopota- 
nyj, bo bojawjem sia, szczoby iz szczyrych jeho 
dumok ne wytiahły dekotori nesowistni lude w na- 
szim kraju newłastywych konsekwencyj. Dałekij 
buw ja pidozriwaty w neczystosty p. Popowskoho, 
tilkom sia bojaw, szczo echo jeho promowy wi- 
dobje sia po kraju, tak jak by wże Boh znaje 
szczo panowe Polaky dla nas zrobyły a tymcza- 
som poky szcze krasni jeho słowa o pojednaniu 
oboch narodostej o wyrozumieniu odnoj czerez 
druhu, ne zakinczyły sia nawit rezolucyjeju, ko- 
traby zmirjała do wykonania tych choroszych du- 
mok. Z toi to pryczyny chotiw ja sehodnia zakin- 
czyty ładnu promowu p. Popowskoho widpowidnoju 
rezolucyjeju, szczoby w toj sposib merytoryczno 
dokińczyty promowu p. Popowskoho i daty mo- 
żniśt bilszosty Sojmowoj naszoj wyskazatyś jasno 
czy distno tak dobre usposobłenyj Sojm dła nas 
czy to buła tilko deklamacyja odnoho posła bez 
wsiakych konsekwencyj. Na szczastie p. hraf Tar- 
nowskij zwilnyw mene z toho. Swoim chołodnym 
jak wsehda i obczysłenym promowłeniem, daw do- 
kaz, szczo tak horiaczo w kraju ne bażaje sia 
toho zriwnania jazykiw krajowych w szkołach, jak 
to dumaw p. Popowskij. Ta po promowi p. ks. 
Czartoryskoho piznawja, szczo sprawedływist w kra- 
ju szcze ne ciłkom zaumerła, szczo sut* hołosy, 
kotri sprawu szczyro domahajut sia zriwnania oboch 
jazykiw. P. hraf Tarnowskij kazaw pozistawmo 
ciłu sprawu pryrodnomu chodowy, — „nierzadko 
zapisuje się młodzież polska na język ruski*. Ja- 
bym chotiw na druhij rik pobaczyty w sprawo- 
zdaniu Rady szkilnoj, skilko to mołodeży polskoj 
zapysuje sia dobrowolno na jazyk ruskyj. a kilko 
ruskoj musyt uczyty sia po polsky. Howoryty 
o tendencyji ładno a ne prytoczyty cyfr, to meni 
wyhladaje preciń trocha na blagu. Howoryw p. hraf 
Tarnowskij dalsze: „po co nam inicyatywę brać 
w stosunkach pozakrajowych?* Chybaż zriwnanie 
polskoho i ruskoho jazyka to: stosunki pozakra- 
jowi. Art. 19. dla nas rusyniw włastywo ne istnieje 
bo my z pryczyny neczysłennych ruskych himna- 
zyj musymo uczyty sia po polsky i uczymo sia 
rado i kożdyj z nas musyt pryznaty, szczo duże 
mnoho krasnych dumok z literatury polskoj wziaw. 
Ałe meni żal, szczo stiłko prawd ruskoj narodo- 
wosty ne chocze uznaty narodnist polska a to wse 
w wełykij miri tilko dlatoho, mołodiż polska na- 
szoj literatury ne znaje, szczo i starszi naszych 
gazet ne czytajut. Zrobit tii prawdy prystupnymy 
dla swojej mołodeży a porozumijemo sia pewno. 
Ja z praktyki ukażu p. hrafowy Tarnowskomu, 
szczo koły ja tut u naszoj wschidnij czasty kraju 
wnosyw podanie ruskie do sudu, toj formalno bła- 
haw mene; zmyłoserdyś nad mnoju, taż ja ne 
wynen szczo taki zakony szczo ne każut nam umity 
zą młodu czytaty, czoho choczete wid mene, ne se- 
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kujte mene? No, i ja wydżu, szczo toj neszczasływyj 
czołowik, sprawdi maje racyju. ne win wynen, szczo 
pyśmo moje dla neho jest sekatura; zakonodawstwo 
wynne? Otóż tak: „tut nas widsyłajut do spodu 
a tam do Sojmu* a praktyka ot tak wyhladaje. 
Zawedit dla toho i wy dla waszych ditej toj 
„wzhladnyj prymus* uczenia sia ruskoho jazyka 
a jesły zawedete predstawlaje sia meni buduczniśt 
nasza tak jak je np. w Szwajcaryi, de żyje odna 
narodnist w zhodi pobicz druhoj i żadna ne po- 
siahaje odna na odnu, żadna ne dumaje, szczo 
ona wyższa nad druhu. Jesły teper mołodiż ruska 
po hymnazyach polskych, a takych je bilsze wid 
ruskych musyt de facto uczyty sia po polski a pro- 
tywno dity polski ruskoho jazyka ne musiat to poczu- 
tie pohordżuwania jazyka ruskoho i cerkwy roste 
wże w szkoli. Dlatoho ja Panowe z ciłoju duszoju 
pryłuczaju sia do wywodiw p. Popowskoho i ks. 
Czartoryskoho. (Brawo). 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. S e m- 
bratowicz (obejmując przewodnictwo). Czy żąda 
kto jeszcze głosur (Nikt). W takim razie podaję do 
poparcia poprawkę p. Antoniewicza aby w uchwale 
III. po słowach: lepsze utrzymanie i stanowisko 
wstawić słowa: „aby remuneracye za zastępstwa 
wypłacano nauczycielom choćby one krótki czas 
trwały“. Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna liczba) Jest dostatecznie poparta. 
Kto popiera drugą poprawkę p. Antoniewicza aby 
jako ustęp VIII. wstawić słowa: „Wprowadzenie 
napowrót lokacyj w szkołach średnich, uważa Sejm 
jako środek pedagogiczny za pożądane*, zechce 
rękę podnieść. (Dostateczna liczba). Jest dosta- 
tecznie poparta. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Sem- 
bratowiez. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda p. Sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca człon. Sejmu rektor dr. W oj- 
ciechowski. Wysoki Sejmie! Będę miał za- 
szczyt odpowiedzieć po kolei szanownym posłom, 
którzy przemawiali. Najprzód co do rzeczy podnie- 
sionej przez p. Popowskiego, pozwolę sobie przypo- 
mnieć, że na początku swojego przemówienia wy- 
tknął jakoby opuszczenie w sprawozdaniu komisyi 
szkolnej, które miało polegać na tem, że sprawo- 
zdanie komisyi nie uczyniło wzmianki o ustępie 
sprawozdania Rady szkolnej, gdzie Rada szkolna 
wyraziła radość i zadowolenie z tego, że dobrowolna 
nauka języków krajowych czyni postępy. Chcę naj- 
przód usprawiedliwić komisyę szkolną z tego, że 
o tem nie spomniała. Rzeczywiście w sprawozdaniu 
o tem i o innych niektórych rzeczach nie ma mo- 
wy, ale komisya usprawiedliwia się z tego pomi- 
nięcia na samym początku swojego sprawozdania, 
gdzie powiedziano, że o tych kwestyach, o których 
sprawozdanie Rady szkolnej traktuje w dalszym 
ich ciągu i w których nie zaszła żadna zmiana za- 
sadnicza, o takich kwestyach, ponieważ w dawniej- 
szych referatach komisyi szkolnej była już mowa 
merytorycznie, przeto tym razem nie uważała ko- 
misya za potrzebne rzecz tę szerzej omawiać. Do 
takich punktów pominiętych należy też i ten punkt 
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o którym mówił, szanówny p. Popowski. Co do sa- 
mej treści tego wniosku wybaczy Wys. Sejm, że 
nie będę o tem mówił, bo nie czuję się powoła: 
nym. lntencya szan. posła Popowskiego jest nie- 
wątpliwie dobrą i sympatyczną, o ile rozchodzi 
się o to, żeby umacniać zgodę między narodowoś- 
ciami. Nie tylko u nas w kraju, ale w całej mo- 
narchii ci, których można nazwać najlepszymi oby- 
watelami państwa, myślą troskliwie o tem jak 
wzmacniać zgodę między narodowościami i usuwać 
te trudności, które stoją na przeszkodzie dobremu 
porozumieniu. Ale czy myśl podniesiona przez p. 
Popowskiego prowadzi do celu i w jaki sposób 
miałaby być urzeczywistnioną, o tem nie czuję się 
powołanym mówić. Natomiast pozwolę sobie po- 
wiedzieć kilka słów o tem, jakie konsekwencye ta 
sprawa musiałaby mieć na polu szkolnictwa, gdyby 
była ustawodawczo przeprowadzoną. Otóż pozwolę 
sobie zwrócić uwagę na to, że dziś w naszych szko- 
łach średnich, w gimnazyach, mamy już obowiąz- 
kową naukę czterech języków, to jest dwóch ży- 
wych i dwóch martwych. Gdyby miała być zapro- 
wadzona obowiązkowa nauka jeszcze piątego ję- 
zyka, należałoby się obawiać, że nasze gimnazya 
nie przemienią się w szkoły językowe, oczywiście 
z uszczerbkiem nauki innych przedmiotów niejęzy- 
kowych. I proszę sobie wyobrazić w tem trudność, 
jaką miałaby sama Rada szkolna w tem, zkąd 
wziąć godziny potrzebne do zaprowadzenia nowego 
przedmiotu obowiązkowego. Była dalej podniesiona 
kwestya, i przez szan. p. Popowskiego i przez ks. 
Czartoryskiego, że przecież nie ma przymusu po- 
syłania dzieci do gimnazyum. Zapewne nauka gi- 
mnazyalna nie jest rzeczą przymusu lecz dobro- 
wolną. Ale pozwolę sobie powiedzieć, że w istocie 
jest przymus, wprawdzie nie przymus poparty egze- 
kutywą ale przymus moralny, ekonomiczny oparty 
na warunkach bytu i stosunków, całego życia. Na 
uwagi, które szanowny p. Okuniewski dołączył 
o utrakwizmie, i o tym jakoby obecnie istniejącym 
przymusie do nauki języka polskiego w szkołach 
ruskich, pozwolę sobie odpowiedzieć incydentalnie, 
że Sprawa utrakwizmu była przecież dawniej prze- 
sądzoną i odrzuconą, jeżeli się nie mylę — nie mia- 
łem zaszczytu być wtedy członkiem tej Wysokiej 
Izby, przez koła fachowe szkolne, a zwłaszcza ze 
strony ruskiej, jako rzecz niepraktyczna. Tyle 
miałem do powiedzenia w sprawie podniesionej 
przez p. Popowskiego. 


Co do kwestyi, którą następny mowca najsza- 
nowniejszy prezes Akademii porusżył, rzecz miała 
się tak, że co do niektórych punktów tego spra- 
wozdania nie było w komisyi szkolnej zgody; przy 
głosowaniu większością zgodziła się na to, żeby te 
projekta, które jako sprawozdawca miałem honor 
przedłożyć były w całości wydrukowane w sprawo- 
zdaniu. Otóż mniemam, że gdy wniosek dąży do tego, 
aby całą tę rzecz oddać ankiecie specyalnej. fachowej 
do rozwagi, przeto uie ma obawy, aby jakikolwiek 
koncept niepraktyczny, przadewszystkiem przez ręce 
ankiety, mógł się utrzymać, skoro ankieta będzie 
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głosu prof. Antoniewicza muszę wyrazić wdzięczność, 
że ze strony specyalisty pedagoga sprawozdanie 
Komisyi zostało pochwalone. Jednakże nie do wszy- 
stkich poprawek i dodatków przez niego propono- 
wanych mógłbym się przychylić. Najprzód stawia 
poprawkę do drugiej rezolucyi : 

„Wzywa się Rząd, aby zakładając nowe szkoły 
średnie, tworzył samoistne zakłady, przedewszyst- 
kiem z istniejących już klas równorzędnych, tam, 
gdzie ich jest najwięcej. 

P. Antoniewicz stawia żądanie, że ra- 
czej należałoby zakładać gimnazya w mniejszych 
miasteczkach, gdzie i w przyszłości nie tak prędko 
byłaby obawa o przepełnienie. Ja wszakże mnie- 
mam, że nowe szkoły średnie trzeba zakładać prze- 
dewszystkiem tam, gdzie najgorętsza potrzeba, t. j. 
tam, gdzie jest w jednem gimnazyum 700 do 800 
uczniów. Zmienić kierunek napływu młodzieży do 
pewnych miast, mie leży w mocy ustaw szkolnych. 
Co do poprawki do trzeciej rezolucyi, jaką wniósł 
p. Antoniewicz, aby profesorom gimnazyalnym za 
zastępstwo udzielać remuneracyi, nawet i wtenczas, 
gdy to zastępstwo trwa krócej, mam honor oświad- 
czyć, że zgadzam się z tą poprawką i uważam ją 
za usprawiedliwioną, (brawo). Wreszcie co do tego 
novum, jakie p. Antoniewicz proponuje, jako ósmą 
rezolucyę, w sprawie lokacyi uczniów, nie cheę 
przesadzać tego, co Rada szkolna powie o tem na 
podstawie tych doświadczeń jakie poczyniła w tym 
względzie w późniejszych czasach; ale pozwolę so- 
bie powiedzieć, że w tych czasach, kiedy byłem 
w gimnazyum, uważaliśmy lokacyę za coś dobrego, 
korzystnego, powiem nawet miłego; a gdy dzisiaj 
sobie przypomnę owe czasy, pozwolę sobie powie- 
dzieć, że lokacya miała nawet wpływ dodatni, 
I dlatego oświadczam się za tą poprawką, a tylko 
w innej stylizacyi, mianowicie: 

Wzywa się Rząd, względnie Radę szkolną, 
aby rozważył, czy lokacya ta nie byłaby pożądaną, 

Wicemarszałek JE ks. metropolita Sem bra- 
towicz. Przystępujemy do głosowania. Ponieważ 
do I. i II. wniosku nie wniesiono żadnych popra- 
wek, podam je razem pod głosowanie. 

Kto przyjmuje wnioski I. i II. (czyta). 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Rady szkol- 
nej kajowej o stanie szkół średnich w roku szkol- 
nym 1893 i 1894 do wiadomości. 

II. Wzywa się c. k. Rząd, aby zakładając 
nowe szkoły Średnie, tworzył samoistne zakłady 
przedewszystkiem z istniejących już klas równo- 
rzędnych, tam gdzie ich jest najwięcej; zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Są przyjęte. Kto przyj- 
muje wniosek IIL w brzmieniu komisyi bez do- 
datku p. Antoniewicza (czyta): 

III. Wzywa się c.k. Rząd, aby podniósł płacę 
nauczycieli szkół średnich i otworzył im możność 
awansu, dającego coraz lepsze utrzymanie i sta- 
nowisko, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje dodatek p. Antoniewicza (czyta) 
po słowach, „lepsze utrzymanie i stano- 
wisko“ dodać: „aby remuneracye za zastępstwa 
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wypłacano nauczycielom, choćby one krótki czas 
trwały“. 

Kto przyjmuje ten dodatek p. Antoniewicza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Ponieważ do dalszych wniosków nie mą ża- 
dnych dodatków ani poprawek, podam pod głoso- 
wanie wnioski IV, V, VI i VII (czyta). 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby dokładał dal- 
szych starań do zaprowadzenia mauki gimnastyki 
we wszystkich szkołach średnich, i to przedewszyst- 
kiem w większych miastach, gdzie stan zdrowotny 
jest niższy. 

V. Wzywa się c. k. Rząd, aby przeprowadzał 
konsekwentnie uporządkowanie wewnętrzne i asa- 
nacyę budynków szkolnych, i ażeby postarał się 
o zaprowadzenie lekarzy szkolnych. 

VI. Wzywa się c. k. Rząd, aby przystąpił do 
założenia szkoły nauczycieli religii mojżeszowej. 

VII. Wzywa się c. k. Rząd, aby przeprowadził 
zmianę przepisów egzaminacyjnych dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego szkół średnich, w kierunku 
uproszczenia egzaminów w myśl wniosków przez 
Krajowe komisye egzaminacyjne i Radę szkolną 
krajową przedłożonych, i aby przy tem rozważył, 
czy nie dałoby się rozdzielić egzaminu z poszcze- 
gólnych grup na częściowe egzamina, które mo- 
głyby być składane osobno, albo nawet w ciągu 
studyów uniwersyteckich. 

Kto przyjmuje odczytane wnioski IV, V, VI 
i VII, zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. Teraz podam pod głosowanie wniosek p. 
Antoniewicza jako wniosek VIII. 

P. Antoniewicz. Proszu o hołos. 


Wicemarszałek JE. ks. metropolita Sembra- 
towicz. P. Antoniewicz ma głos. 


P.dr. Antoniewicz. Ja ochotno sowuszcza- 
ju sia ze stylizacyu pana referenta, bo meni ne 
chodyt o to, szczoby Sojm wże teper powziaw ja- 
kuś uchwału, bo ne je do toho pokłykany. Dlatoho 
hodżu sia na stylizacyu p. referenta i proszu o jej 
pryniatie. 

Wicemarszałek JE. ks. metropolita Sembra- 
towicz. Uchwała VIII. według stylizacyi p. An- 
toniewicza opiewa: „Wprowadzenie napowrót lo- 
kacyj w szkołach Średnich uważa Semj jako środek 
pedagogiczny za pożądane* zaś według stylizacyi 
p. sprawozdawcy brzmi: „Wzywa się Rząd, wzglę- 
dnie Radę szkolną, by rozważył, czy wprowadzenie 
lokacyj nie byłoby pożądanem*. 

Ponieważ p. Antoniewicz zgodził się na sty- 
lizacyę p. sprawozdawcy, przeto podaję wniosek 
w tem ostatniem brzmieniu pod głosowanie. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 6. porządku dzien- 
nego t. j. (czyta). 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię- 
ciu rachunków galic. funduszu propinacyjnogo za 
rok 1893 tudzież o preliminarzu tegoż funduszu 
na rok 1895. (Alleg. 120). 


Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos. ! przyjęte. 
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JE. Stanisław hr. Badeni (w zastępstwie 
sprawozdawcy p. Skałkowskiego zaczyna czytać 
sprawozdanie z alleg. 120). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. metropolita Sembra- 
towiez. Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. Kto ten wniosek przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większośc). Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków. 

Komisya budżetowa wnosi: , 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sprawozdanie 
c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z dnia 
25. maja 1894 L. 4.014 przyjmuje Sejm do wiado- 
mości i wyraża Dyrekcyi uznanie za gorliwą i sprę- 
żystą administracyę. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowiez: Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
ogólna zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta). Spra- 
wozdanie c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propina- 
cyjnego z dnia 25 maja 1894 L. 4.014 przyjmuje 
Sejm do wiadomości i wsraża Dyrekcyi uznanie 
za gorliwą i sprężystą administracyę. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicez. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy mkt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

JE. P. Stanisław hr. Badeni (czyta). | 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Zamknięcie 
rachunków galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
za rok 1893, przyjmuje Sejm do wiadomośći i te 
rachunki zatwierdza. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita dr. 5e m- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. f 

JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta). Wys. 
Sejm raczy uchwalić następujący budżet dochodów 
i wydatków gal. funduszu propinacyjnego ogól- 
nego na r. 1895. 


Dochody: 


. czynsze propinacyjne 3,580.434 zł. 


Poz. 


t) 

» 2. opłaty od szynkarzy . ; 196.800 „ 
„ 3. opłaty od zakładania gorzelń — 

„ «4 MZYWNY a "= 3.300 A 
„ 5. ze sprzed. skonfisk. przedm. 20 
„ 6. odsetki zwłoki . . . - - 7.000 , 
„ 7. subweneya rządowa . 891 129% 
Suma dochodów 4,6 8.183 zł. 
Wicemarszałek JE. ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 


głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje te pozycye dochodów od 
l do 7 zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
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300 


JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta). 
Wydatki: 


Poz. 1. wypłata wylosowan. obligacyi 1,701.450 zł. 
„ 2. wypłata kuponów . 2,168.503 „ 
„ 3. prowizye bankowe . 3.200 „ 
„ 4. należytości stemplowe 2.790 „ 
„ 5. podatek dochodowy 553.890 „ 
„ 6. podatek zarobkowy 60 ,„ 


Suma wydatkow - 4,429.898 zł. 
Nadwyżka dochodów 248.285 zł. 
Wicemarszałek JE. ks. Metropolita dr. S em- 

bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 

głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę wydatki 

t.j. pozycye od 1 do 6 zechce rękę podnieść. 

(Większość). Są przyjęte. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący bu- 
dżet galic. funduszu propinacyjnego zasobowego 
na rok 1895. 

Dochody: poz. 1. odsetki 

Wydatki: . 

Wicemarszałek JE. ka Matyopolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody w sumie 
42.566 złr., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący 
budżet dochodów i wydatków galic. funduszu pro- 
pinacyjnego rezerwowego na rok 1895. 

Dochody. 
poz. 1. odsetki od kapitałów 

Wicemarszałek JE. ks. 
Sembratowicz: 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę dochody 
w kwocie 243.668 złr., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni (czyta): 


42. poe zł. — ct. 


Wydatki: 
poz. 1. płace urzędników 27.640 zł. 
So 2 SUE 939 , 
» 3. adjuta . 800 , 
„n 4. dyuna . . 14.461 , 
„ 5. ryczałt do skarbu państwa na 
koszta utrzymania kasy 10.000 „ 
„ 6. czynsz najmu lokalu biurowego 2.500 „ 
» 7. koszta administracyi powiat. 27.000 „ 
» 8. djety i koszta hę rosie: członków 
Dyrekcyi p b 1.000 „ 
„ 9. koszta kancelaryjne . 3.000 „ 
„ 10. koszta zarządu 1.000 , 
„ 11. koszta sądowe 600 , 
„ 12. remuneracye, zapomogi i wy- 
datki nieprzewidziane 10000 „ 
Suma wydatków 98.940 zł. 


Nadwyżka dochodów 144.728 zł. 


243.668 zł. 


Metropolita Dr. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda 
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Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę: wydatki 
t j. pozycye od 1 do 12, zechce rękę podnieść. 
(Większość), Są przyjęte. Przystępujemy do 
punktu 7. porządku dziennego t. j.: 

Sprawozdanie komisyi budżetowej z petycyi 
Dr. Stanisława Smolki, profesora Uniwersytetu Ja- 
gielońskiego o przyznanie dalszej subwencyi na 
badania historyczne w Archiwum Watykańskiem 
i innych archiwach. (Aleg. 121.). 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 121). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. 
od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto ten 
wniosek przyjmuje zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejmm uchwalić raczy: 

1) Sejm wyznacza na trzy lata następne: 
1895/6, 1896/7, 1897/8 po 1.500 zł. rocznie na 
poszukiwania historyczne w archiwach watykań- 
skich i w innych archiwach. Kwotę tę należy za- 
mieszczać corocznie w VII. rubryce budźetu 
wydatków. 

2) Ten zasiłek na poszukiwania archiwalne, 
wypłacać ma corocznie z góry Wydział krajowy 
Zarządowi Akademii umiejętności, upoważniające 
ją do używania tego zasiłku na poszukiwania 
w archiwach watykańskich a także i w innych 
archiwach, o ile to Akademia uzna za potrzebne 
ze względu na pożytek badań historycznych. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

l) Sejm wyznacza na trzy lata następne: 
1895/6, 1896/7, 1897/8 po 1.500 zł. rocznie na 
poszukiwania historyczne w archiwach watykań- 
skich i w innych archiwach. Kwotę należy za- 
mieszczać corocznie w VII. rubryce budżetu 
wydatków. 

2) Ten zasiłek na poszukiwania archiwalne, 
wypłacać ma corocznie z góry Wydział krajowy 
Zarządowi Akademii umiejętności, upoważniając 
ją do używania tego zasiłku na poszukiwania 
w archiwach watykańskich a także i w innych 
archiwach, o ile to akademia uzna za potrzebne 
ze względu na pożytek badań historycznych. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje oba te wnioski, 
zechce rękę podnieść. (Większosć). Są przyjęte. 


Uwolnić 
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Następuje punkt 8. t. j.: 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
akcyi pomocniczej z powodu klęsk elementar- 
nych w r. 1893. (Aleg. 122.). 

Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 122.). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. 
od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego co do 
wykonania uchwał sejmowych z 9. lutego 1894 r. 
w celu złagodzenia skutków kłęsk elementarnych 
w r. 1893, oraz co do zarządzonych i wykonanych 
przez Wydział krajowy środków dla niesienia po- 
mocy ludności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w 1894 r., przyjmuje Sejm do wiadomości. 

2. Jako kredyt dodatkowy do budżetu na 
r. 1894 zamieszcza się XVII. rubryce tegoż bu- 
dżetu, 317 pozycyj, 6.200 zł. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

1. Sprawozdanie Wydzału krajowego co do 
wykonania uchwał sejmowych z 9. lutego 1894 r. 
w celu złagodzenia skutków klęsk elementarnych 
w r. 1893, oraz co do zarządzonych i wykonanych 
przez Wydział krajowy środków dla niesienia po- 
mocy ludności dotkniętej klęskami elementarnemi 
w 1894 r., przyjmuje Sejm do wiadomości. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąde 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Jako kredyt dodatkowy do budżetu na r. 
1894 zamieszcza się w XVII. rubryce tegoż bu- 
dżetu, w 317 pozycyi, 6.200 zł. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Następuje punkt 9. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
udzielenia gminie miasta Zaleszczyki zezwolenia 
na pobór opłaty gminnej od trunków spirytu- 
sowych, od miodu i od piwa do końca 
roku 1899. (Aleg. 123.). 


Uwolnić 
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Sprawozdawca p. Olpiński ma głos. 

Sprawozdawca p. Olpiński (zaczyna czytać 
sprawozdanie z aleg. 123). i 

Głosy. Uwolnić od czytania sprawozdania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. Jest 
przyjęty. Proszę 0 odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Olpiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy tedy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


CASA) CH W GRO AIC 


Art. I. 

Gminie miasta Zaleszczyki zezwala się po- 
bierać począwszy od dnia wejścia w życie tej 
ustawy do końca roku 1899 opłatę gminną od 
poniżej wyszczególnionych napojów w gminie wy- 
rabianych, lub w jej obręb wprowadzanych i w niej 
zużywanych, według następującej taryfy: 

1) Od jednego litrostopnia alkoholu (podług 
stu-stopniowego alkoholometra) w wódce lub oko- 
wicie po 7 centów, czyli od stu litrostopni (je- 
dnego hektolitra) 7 zł. i 3 

2) Od jednego litra słodzonych trunków 
spirytusowych jak od araku, rumu, koniaku, esen- 
cyi ponczowej, likieru, rozolisu i t. p. tudzież od 
miodu po 1%, centa, czyli od jednego hektolitra 
1 zł. 50 et. | ; z 

3) Od jednego litra piwa 1', centa, czyli 
od hektolitra 1 zł. 20 ct. 


Art. IL 

Do uiszczenia tej opłaty obowiązani są 
wszyscy, którzy napoje w artykule I. wyszcze- 
gólnione dla konsumcyi miejscowej wyrabiają lub 
sprowadzają bądź to na sprzedaż, bądź na własny 
użytek. 

Art. IM. 

Okręg poborowy stanowi gmina miejska 
Zaleszczyki. 

Art. IV. 

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi w obrę- 
bie gminy; nie można nią obciążać produkcyi, ani 
obrotu handlowego. 

Art. V. 

Bliższe postanowienia co do sposobu poboru 
tej opłaty, wyda e. k. Rząd w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, 
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Art. VI. 


Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- |* 


jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez: Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda. 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 

S-kretarz p. Duklan Słonecki: Wnoszę 
o przyjęcie en bloc... 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez: Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rekę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

P. Duklan Słonecki: Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania hez czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytauia bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Punkt 10 porządku dziennego odpada, po- 
niewaź nie ma wnioskodawcy. i 

Przystępujemy do punktu 11, t. J.: 

Pierwsze czytanie wniosku posła Czyżewicza 
w sprawie założenia we Lwowie rządowego zakładu 
bakteryologicznego. (Aleg 124.). 

P. wnioskodawca poseł Czyżewicz ma głos. 

P. Dr. Czyżewicz. Wysoka Izbo! Nie chcę 
wyczerpywać cierpliwości Wysokiej Izby popiera- 
niem sprawy, która uznana jest ogólnie za po- 
trzebną i której korzyści leżą w niej samej. Roz- 
chodzi się tu o odstąpienie kawałka gruntu, który 
jest niepotrzebny, wedle mego zdania i na któ- 
rym ma stanąć zakład bakteryologiczny. Rozchodzi 
się więc o to, ażebyśmy szczepianki wąglika na- 
przykład nie sprowadzali z Wiednia, tyfusu na 
myszy z Gryfii i innych miejscowości, malciny na 
nosaciznę z Pesztu, rdzenia suszonego na wście- 
kliznę z Bukaresztu, surowicy przeciwbłonicowej 
z Hóchst nad Menem albo z Paryża, tylko żebyśmy 
potrafili te przetwory wyrabiać w domu. Ja sądzę, 
że wczorajsze uchwały, które poleciły Wydziałowi 
krajowemu, ażeby badał dalej przyczyny tych 
właśnie szkodników rolnych, o jakich była mowa, 
wskazały jako jedyną drogę, postaranie się 0 za- 
kłady bakteryologiczne. Badań tych bowiem wprost 
nie można robić gzieindziej. odtrutki bowiem sztu- 
cznie wydobyte, muszą być nietylko dostarczane 
w wielkiej 1lości, ale zarazem utrzymane w ciągłej 
świeżości, jeżeli mają być skuteczne. Kto nie ma 
zakładu, to tej rzeczy bezwzględnie przeprowadzić 
nie może. Koszt, jaki jest z wnioskiem moim 1 mo- 
ich towarzyszy połączony, jest nadzwyczaj mały, 
bo rozchodzi się o odstąpienie gruntu, którego 
wartość wynosi 2 tysiące zł, a na którym ma 
wybudować Rząd zakład bakteryologiczny. Prócz 
tego jest w tym wniosku zastrzeżonem, że gdyby 
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ten zakład w ciągu lat kilku nie stanął, w takim 
razie grunt wraca napowrót do funduszu krajowego. 
Wobec tego sądzę, że Wysoka Izba zezwoli 
na to, i przyjmie wmosek przychylnie, jak przyjąć 
raczyła i wszystkie dotychczas, które połączone 
były z korzyścią dla kraju. Wnoszę, aby wniosek 
ten odesłany został do komisyi budżetowej. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek p. Czy- 
żewicza, aby odesłać tę sprawę do komisyi budże- 
towej, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Następuje punkt 12 porządku dziennego t. j. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Czaykow- 
skiego w sprawie zmiany ustawy o przynależności. 
(Aleg. 125). 

Wnioskodawca p. Czaykowski ma głos. 

P. Czaykowski. Zdaje mi się, że przed 
rokiem zrobił poseł JE. ks. Czartoryski uwagę 
słuszną, że Sejm nasz rzadko korzysta z przysłu- 
gującego mu prawa — wypowiadania opinii w spra- 
wach ważnych. 

Sądzę, że jeżeli kiedy, to dziś Sejm korzy- 
stając z przysługującego mu prawa według Ś. 19. 
statutu krajowego powinien z calą stanowczością 
wypowiedzieć swoją opinią w tej sprawie. Może 
ona zaważy na szali w obec agitacyi egoistycznej 
i stronniczej, podjętej ze strony miasta Wiednia. 

Wiadomo Panom, że w roku 1863. uustawa 
regulująca stosunki swojszczyzny odstąpiła od za- 
sady, według której dłuższy pobyt w gminie na- 
dawał prawo swajszczyzny. :Tak ustawy z r.-1849 
i 1859 przyznają tym, którzy cztery lata bezpo- 
średnio w gminie mieszkają, albo prawo swoj- 
szczyzny, albo tytuł do nabycia tego prawa. 
Ustawa z roku 1868 wywraca tę zasadę. Odtąd 
kto mieszka 10—20 lat, nawet całe życie, w je- 
dnej i tejsamej gminie, choćby miał tam posia- 
dłość, ani prawa, ani tytułu do prawa swojszczy- 
zny nie nabywa. Konsekwencyą tej wadliwej ustawy 
jest naturalnie szybki zwrost takich mieszkańców 
gminy, którzy prawa swojszczyzny w swojej gmi- 
nie nie mają. Wzrost ten jest olbrzymi. Kiedy 
w roku 1860 na 100 mieszkańców mających prawo 
swojszczyzny było 250/, mieszkańców bez tego 
prawa, to w roku 1890 mamy 536400 mieszkań- 
ców pozbawionych prawa swojszczyzny w miejscu 
stałego mieszkania. Jestto cyfra przeciętna w całej 
Austryi; są jednak kraje, gdzie cyfra ta dochodzi 
do 110% i 123%. Tych dat dostarczył nam 
Rząd do roku 1890, po roku 1890 dat urzędo- 
wych nie mamy. Sądząc jednak z analogii lat 
ubiegłych, w których cyfra ta stale i poważnie 
wzrasta, wnosić można, że dziś przybrała ona 
rozmiary zastraszające. Można o tem wnosić z gło- 
sów, które odzywały się w Radzie Państwa. 

Jeden z posłów lewicy wykazywał, że są 
gminy, gdzie do wyjątków należą ci, którzy mają 
prawo swojszczyzny. Tak naprzykład, gmina Kónigl. 
Weinberge ma 583 mieszkańców z prawem swoj- 
szczyzny, zaś 34000 bez tego prawa, gmina Żiż- 
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ków ma 387 mieszkańców z prawem swojszczyzny, 
a 40000 takich, którzy nie mają tego prawa. 
Następstwem, proszę Panów tej wadliwości: 
tego niestosunku cyfrowego było prócz innych nie- 
dogodności n. p. w zakresie szupaśnictwa, służby 
wojskowej i t. p. przedewszystkiem wielkie niebez- 
pieczeństwo przeciążenia gmin mniej zamożnych 
ciężarami niestojącymi w żadnym stosunku do 
siły podatkowej tych gmin. Któż nie zna takich 
przypadków oburzejących poczucie sprawiedliwości. 
To też Sejm w roku 1881 wzywa Rząd do 
przeprowadzenia reformy ustawy 0 swojszczyźnie 
w tym kierunku, aby ostatni stały pobyt upra- 
wniał do swojszczyzny. W roku 1882 powta- 
rza się to samo, powtarza się w roku 1884; 
20. sierpnia 1835 urguje Wydział krajowy. w roku 
1889 i 1890 są również uchwały sejmowe idące 
w tym samym kierunku. Liczne głosy w Radzie 
państwa wtórowały nam. Pod tym względem wnie- 
siono w Radzie Państwa cały szereg wniosków. 
I tak jest wniosek pp. Roser und Genossen, 
z obozu liberalnego, dalej Kuenburg und Genossen. 
Kaiser und Genossen, z lewicy skrajnej, Robitsch 
und Genossen, z prawicy, nawet młodoczesi po- 
parli usiłowania koalicyi w tej sprawie — oto wnio- 
sek młodoczechów: Pazak und Genossen. Koło 
połskie popierało także gorliwie postulaty Sejmu. 
Owocem tych postulatów i głosów był pro- 
jekt ustawy, który Rząd wniósł na ubiegłej sesyi, 
a który niedawno został rozdany komisyi i Izbie. 
Wciągu mojej praktyki parlamentarnej zasia- 
dałem podobno w dziewięciu komisyach, ale nie 
zdarzyło mi się nigdy widzieć takich owacyj, 
z jakiemi spotkał się minister Baquehem, kiedy 
ów projekt wniósł w komisyi). (Głosy: Tak jest). 
Cbarakterystycznem jest, że pierwsze podzięko- 
wanie wyszło od libereła Dr. Fuxa z Morawy, 
który w gorących słowach podziękował p. Mini- 
strowi. Prawica i lewica skrajna nie skąpiły R»ą- 
dowi wyrazów uznania. Wyrażono zatem życzenie, 
aby wybrać referenta, któryby do kilku dni przy- 
szedł z projektem ustawy przed Izbę i żebyśmy 
się rozjechałi z gotową ustawą. Lecz tutaj przy- 
chodzi Deus ex machina i dziś rychłe uchwalenie 
ustawy jest zagrożone. Oto Prezes komisyi, książę 
Schwarzenberg złożył mandat, dlatego, że nie wy- 
brano młodoczecha p. Schwarza referentem. 


Zanim nowego wybrano prezesa, było dość 
czasu, aby rozpocząć agitacyę przeciw ustawie. 
Nowo wybrany poseł wiedeński Noske dopatrzył. 
że dzieje się krzywda stolicy, która ma 480.000 
mieszkańców mających prawo swojszczyzny, a 890.000 
takich, krórzy nie mają prawa swojszczyzny. Ci 
dostarczają ciężarów innym gminom i krajom. 
Wiedeń za nich kosztów szpitalnych nie ponosi. 

Kiedy wiadomość o tej agitacyi doszła do 
komisyi rolniczej, wszyscy jej człokowie postano- 
wili w swoich krajach walczyć z agitacyą sztuczną, 
przeciwstawiając jej interes społeczeństwa całego. 

Wiadomo Panom, że zwołano wiec wszystkich 
burmistrzów do Wiednia, co nastąpi wkrótce i te 
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będzie prawdopodobnie poważną, demonstracyą, 
którą ustawa również będzie zagrożoną. 

Sądzę, że nasze miasta w tym chórze nie 
wezmą udziału, nie przyłożą ręki do działania 
whrew postulatom naszego Sejmu przez tyle lat 
wypowiadanym. Wyższą im będzie solidarność na- 
rodowa nad rzekome niebezpieczeństwa, sądzę zaś, 
że te niebezpieczeństwa są przesadzone. i 

Najpierw ustawa nie działa wstecz, Ci, któ- 
rzy od 30 lat już mieszkają we Wiedniu, niena- 
będa prawa swojszczyzny. Skutki ustawy dadzą się 
czuć za lat 10, 12 lub 14 i wtedy dopiero hędą 
mogli kompetenci wnosić podania, o nabycie pra- 
wa swojszczyzny. Ustawa będzie działała zbyt po- 
woli i bardzo stopniowo. Tymczasem niezawodnie 
powstaną fundusze, które przyjdą w pomoc mia- 
stom. Czyż dziś tych funduszów nie ma? Czemże 
są kasy chorych i ubezpieczeń od wypadków ? 
A wiecie Panowie, ile te kasy wypłacają rocznie 
na rzecz kalek i chorych? 25 milionów koron 
z górą, a do dziesięciu lat będą wypłacać 40 mi- 
lionów. Czyż to nie przysporzy ulgi miastu Wie- 
dniowi i innym wielkim miastom f — 

Jeszcze jedna 'uwaga. Nasz kraj nie przedsta- 
wia takich cyfr jak te, które przytoczyłem ze sta- 
tystyki innnych krajów. U nas na 100 mieszkań- 
ców jest tylko 19 takich, którzy nie mają prawa 
swojszczyzny. Ogromna zaś większość ma prawo 
swajszczyzny, to znaczy. ogromna większość ma pra- 
wo do zapomogi w razie zubożenia lub choroby. 
A ileż z tej większości wychodzi za granicę, do ognisk 
przemysłu industryi, do Pragi lub Wiednia. Nieje- 
den tam oddaje swoje siły, swoją młodość. swoją pra- 
cę jako producent. tam zostawia swój grosz zarobiony 
jako konsument? A kiedy na starość zubożeje i za- 
niemoże i potrzebuje pomocy szpitalnej, czyż mu jej 
udzieli to masto, które z niego przez całe życie ko- 
rzyści ciągnęło ? Nie — koszta szpitalne zapłaci bie- 
dna gmina kraju naszego. (Brawo) Z względów więc 
słuszności należy bronić ustawy projektowanej. | 

Tu musimy odpowiedzieć sobie na pytanie 
czy słuszniej, żeby ta stolica państwa, na której 
świetność składają się wszystkie kraje koronne, 
powiedziała sobie: „noblesse „oblige“ i wstawiła 
w swój budżet 50 lub 1CO tysięcy na rzecz mie- 
szkańców swoich ubogich i chorych, czy teź słu- 
szniej, żeby suma ta spadała, jak gromy z jasnego 
nieba, na biedne gminy rolnicze 1 miejskie kraju 
naszego, wywracając równowagę „budżetową tych 
gmin. Zdaje mi się, że w interesie kraju naszego 
leży rychłe uchwałenie projektowanej ustawy. Dla- 
tego ośmieliłem się przedłożyć Panom do uchwały 
wniosek, który jak liczne podpisy świadczą wszech- 
stronnie został poparty. 

Pod względem formalnym proszę 0 odesłanie 
tego wniosku do komisyi administracyjnej, a miał- 
bym tylko jeszcze AE prośbę o jednomyślną 

9 rawa i oklaski). 
uoa E JE. ks. Metropolita Dr. 5 em- 
bratowicz. Kto się zgadza z odesłaniem tego 
wniosku do komisyi administracyjnej, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty- 
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Z porządku dziennego następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Krzysztofo- 
wicza o rozszerzenie działalności stacyi rolniczej 
doświadczalnej w Dublanach. (Aleg. 127). 

Wnioskodawca p. Krzysztofowicz ma głos. 

P. Krzysztofowicz. Jest to już pewni- 
kiem, który wzrósł w przekonanie świata rolni- 
czego, że rolnictwo tylko na umiejętnej podstawie 
może się skutecznie rozwijać i że współdziałanie 
naukowego badania z praktyką stało się konieczno 
ścią. Z pracowni mężów nauki spłynęło mnóstwo 
myśli i podniet najskuteczniejszych na niwę rol- 
nika i niema już wątpliwości, że dalszy postęp 
rolnictwa zawisł bezpośrednio od badań i doświad- 
czeń czynionych w dziedzinie chemii rolniczej, 
fizyologii roślinnej i zwierzęcej. 

Uznanie tej prawdy wywołało w Niemczech 
olbrzymi ruch tak co do ilości jak też rozmiarów 
stacyi doświadczalnych. Do r. 1889 było ich zwyż 
60, a liczba ich ciągle się zwiększa. Na samo kró- 
lestwo pruskie mające 350 tysięcy kilom. kwadr. 
przypada z tej ogólnej liczby 19 stacyj, których 
przychody wynosiły w r. 1886 razem około 312 
tysięcy marek. Wysokość subwencyi udzielanych 
tym zakładom jest najlepszą miarą ich pożytecz- 
ności. 

W przeciwieństwie do tego olbrzymiego ruchu, 
równa się zeru to, co kraj nasz rolniczy o prze- 
szło 78 tysięcach kilom. kwadr. o 78%% ludności 
żyjącej wyłącznie z rolnictwa, łożył i łoży na po- 
wyższe cele. 

Rzecz zaś najważniejsza, że powyższe stacye 
zostają w ciągłej styczności z praktvcznymi rolni- 
kami, organizują na ich polach pod własnym kie- 
runkiem doświadczenia rolnicze wszelkiej katego- 
ryi z nawozami sztucznymi, nasionami i różnymi 
rodzajami upraw, porównują i zestawiają wyniki 
doświadczeń poczynionych, i podają je do wiado- 
mości kół rolniczych. dalej opracowują i ogłaszają 
w pismach fachowych plany pożądanych doświad- 
czeń, do których podejmowania zachęcają rolników, 
udzielają im wskazówek o racyonalnem gospodar- 
stwie przez pouczanie na polu, przez stosowne wy- 
kłady i publikacye. 

Tak więc stacye doświadczalne są w Niem- 
czech, Francyi i Anglii fachowym doradczym or- 
ganem praktycznych rolników, szerzą prawdziwą 
wiedzę rolniczą i przyczyniają się do jej umieję- 
tnego stosowania w praktyce. 

Rolnik niemiecki nieodznacza się większą 
intelligencyą od naszego rolnika ani też, w prze- 
cięciu biorąc — nie jest lepiej teoretycznie przy- 
gotowany do rolnictwa. Pomyślny przeto stan rol- 
nictwa przypisać należy prawie wyłącznie gęsto 
rozsianym stacyom doświadczalnym, które chroniąc 
rolnika od wyzysku handlarzy, udzielają mu rady 
w każdym wypadku, zachęcają go do wypróbowa- 
nia wszystkiego, co może przynieść korzyść dla 
rolnictwa. Tak jest w Niemczech i krajach ościen- 
nych, dla tego tam kwitnie i rozwija się rolnictwo, 
podczas gdy nas przygniatają zastój, zacofanie, 
chwiejne i ujemne rezultaty. 
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O ile my niżej stoimy w produkcji rolni- 
czej, wyjaśnią następne luźne i przecięciowe daty: 

Hektar pszenicy wydaje w Niemczech 17 he- 
ktolitrów, we Francyi 18, w Szwecyi 18, w Belgii 
21, w Angii 28 hekt. — my zaś z hektara zbie- 
ramy 10—12 hektolitrów. Taki sam mniej więcej 
stosunek znajdujemy przy innych gatunkach zboża. 
Z cyfr i zestawień statystycznego rocznika mini- 
sterstwa rolnictwa za r. 1891 i 1892 dochodzimy 
do rezultatu, że n. p. w r. 1892 Czechy w poró- 
wnabiu z Galicyą wyprodukowały z przestrzeni 
mniejszej o 200.000 hektarów taką samą prawie 
ilość pszenicy i że gdyby nasze gospodarstwa stały 
na tym samym co w Czechach stopniu kultury, to 
w pomienionym roku bylibyśmy otrzymali samej 
tylko pszenicy około 3 miliony cetn. metr. więcej, 
co licząc podług ówczesnej średniej ceny 8 zł. re- 
prezentuje sumę około 24 milionów zł. 

Zapewne nie da się zaprzeczyć, że na ten 
pomyślny stan rolnictwa w Czechach rozliczne zło- 
żyły się czynniki mianowicie: znana pracowitość 
ludu czeskiego i stuletnia troskliwa opieka rządu, 
podczas gdy my do nastania ery konstytucyjnej 
byliśmy traktowani po macoszemu. 

Bądź cobądź faktem jest, że nie będąc ani 
tak pracowici, ani też niedoznawszy szczodrej 
opieki rządu, gospodarowaliśmy i gospodarujemy 
szablonowo i empirycznie. Zdawałoby się, żeśmy 
powinni w szkołach rolniczych i stacyach doświad- 
czalnych szukać tego światła, co ma nam rozświe- 
cić drogę zbyt ciernistą, a wiodącą w warunkach 
obecnych niechybnie do upadku i wywłaszczenia. 
Tymczasem wobec intenzywnych zabiegów podej- 
mowanych gdzieindzie, my oszczędzamy najskru- 
pulatniej na cele związane z rolnictwem, niepomni, 
że oszczędność w tej rubryce wydatków w obecnej 
dobie to oczywiste marnotrawstwo sił przyrodzo- 
nych naszej gleby. 

Rolnictwo krajowe ma zaprawdę wielu opie- 
kunów, jakto słusznie podniósł wczoraj mój kolega 
i przyjaciel, poseł kołomyjski, jednak i tutaj spra- 
wdza się przysłowie obrazowane na dziedzinie ku- 
linarnej. Wszak rolnictwem kraj. zajmują się dwa 
towarzystwa gospodarskie z całym szeregiem od- 
działów gosp., komisya kraj. dla spraw rolniczych, 
Wydział krajowy aż w dwóch departamentach, 
wreszcie komisya sejmowa gosp. kraj. Widać ruch, 
krzątanie się na całej linii niewątpliwe, słychać 
hałas pochodzący z tarcia kół i kółek tej machiny 
skomplikowanej, rezultat zaś w stosunku do pod- 
jętych wysiłków nieproporcyonalnie wątły. Rzeka 
im więcej przyjmie w siebie potoków i strumieni 
tem poważniej płynie, a prąd jej jest tem silniej- 
szy. Tak w naturze. A u nas w dziedzinie rolni- 
ctwa, rzeka naszych usiłowań im bliżej ujścia tem 
staje się płytszą i gubi się gdzieś w mieliznie, 
jak owe dziwne rzeki w Turkestanie. Nie chcę by- 
najmniej krytykować, lecz tylko obserwuję, a ob- 
serwując wraz z innymi, przyjmujemy chętnie na 
siebie współwinę. Całe społeczeństwo winno, że 
organizm jego nie funkcyonuje normalnie. Nie 
przeszkadza to jednak w uznaniu rzetelniej pracy 
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tych licznych jednostek, które około ekonomicznego 
dźwignienia społeczeństwa niespożyte położyły za- 
sługi. 

Przyznaję, że jest postęp, ale ten postęp 
jakby nieorganiczny, bo nieproporeyonalny do tych 
zabiegów, które się widzi i o których się słyszy. 
Jeśli postąpimy cokolwiek, to zdaje się, jak gdy- 
byśmy się bali własnej odwagi, bo się wnet cofać 
zaczynamy. Wszak akcya dotycząca stacyi doświad- 
czalnych naszkicowana w r. 1892 w komisyi dla 
spraw rolniczych w wielkim stylu na podstawie 
referatu Dr. Godlewskiego, została w rok później 
w komisyi sejm. gospodarstwa krajowego w puch 
rozbitą i zostały po niej tylko strzępy, o których 
niewiadomo czy i jaki przyniosą pożytek. 

Najgorszem zaś złem i anomalią, niedającą 
się niczem usprawiedliwić, jest okoliczność, że 
sprawy rolnicze znajdują się pomieszczone w Wy- 
dziale kraj. aż w dwóch departamentach pomię- 
szane z jednej strony ze sprawami gminnemi i wo- 
dnemi, z drugiej zaś z finansowemi, górniczemi i prze- 
mysłowemi. 

Szefowie obu tych departamentów mimo ja- 
snego poglądu i niepospolitej skrzętności jaka nie- 
wątpliwie ich cechuje, z natury rzeczy nie mogą 
się ustrzedz kollizyi i niejednolitości, która tamuje 
ich działalność, zachodzi przeto konieczność nie- 
odzowna ześrodkowania wszystkich spraw dotyczą- 
cych rolnictwa w jednym depertamencie pod kie- 
rownietwem szefa obznajomionego dokładnie z po- 
trzebami rolnictwa. Jest to postulat, którego spełnie- 
nia w najbliższym czasie domagać się musimy 
z całą stanowczością. Zależy nam bowiem na tem, 
aby sprawy rolnicze nie były traktowane doryw- 
czo, lecz z pewną konsekwencyą i ciągłością i we- 
dług planu z góry obmyślanego. 

Nie przesądzam, ale widzi mi się, że w nie- 
dalekiej przyszłości agendy dotyczące rolnictwa tak 
się pomnożą, iż dla nich nowy departament VII 
będzie musiał być wytworzony i wyłącznie tym 
sprawom oddany. 

Po tej dygresyi przystępując do uzasadnie- 
nia wniosku postawionego, proszę Wys. Izbę o po- 
zwolenie, abym w ścisłej krótkości przedstawił co 
kraj w tej mierze zamierzał uczynić, a co fakty- 
cznie przyszło do skutku. Na posiedzeniu z d. 9 
kwietnia 1892 powziął Wys. Sejm uchwałę pole- 
cającą Wydziałowi krajowemu, aby na następnej 
sesyi przedłożył projekt urządzenia i utrzymania 
dwóch stacyi doświadczalnych i kontrołnych przy 
szkołach rolniczych w Dublanach i Czernichowie. 
Komisya rolnicza rozbierając powyższą sprawę 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia 11. Maja 1892 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu następną opi- 
nię, że uważa za rzecz pożądaną, a nawet w inte- 
resie rolnictwa konieczną, założenie w kraju w jak 
najbliższym czasie przynajmniej dwóch rolniczych 
stacyi doświadczalnych z obszerniejszym zakresem 
działania, z siedzibą w Dublanach i Czernichowie. 
Zadaniem tych stacyi byłoby: a) kontrola i ocena 
nasion, b) kontrola chemiczna i ocena sztucznych 
nawozów, pasz handlowych itd. c) wykonywanie na 
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miejscu i organizowanie w kraju polowych doświad- 
czeń rolniczych tak z użyciem nawozów sztucznych, 
jak z uprawą mało znanych roślin gospodarskich. 
W myśl powyższej opinii, przedstawił Wy- 
dział krajowy tej Wysokiej Izbie na sesyt sejmo- 
wej w r. 1893 projekt utworzenia dwóch samoist- 
nych stacyi doświadczalnych z obszerniejszym zakre- 
sem działania, przeprowadziwszy przedtem rokowania 
z Rządem, co do uzyskania odpowiedniej subwencji. 
Podług projektu Wydziału krajowego miał 
wynosić koszt roczny utrzymania obydwóch stacyi 
10.000 zł., z której to kwoty byłby prawdopodo- 
bnie poniósł Rząd połowę t. j. 5.000 zł. Komisy! 
gospodarstwa krajowego wydały się jednak wkłady 
i wydatki na urządzenie i utrzymanie dwóch sta- 
cyi samoistnych potrzebne, za wysokie, w skutek 
czego Wysoki Sejm uchwalił założyć dwie stacye 
w Dublanach i Czernichowie, jako wcielone do 
tych zakładów instytucye. Rezultat zaś tych wszyst- 
kich starań jest ten, że w miejsce dwóch instytu- 
cyi o zamierzonym pierwotnie obszerniejszym za- 
kresie, wchodzi w życie dopiero w r. 1895 jedna 
stacya w Dublanach, o skromnym zakresie działa- 
nia, z wykłuczeniem działu najważniejszego, t. } 
organizowania w kraju polowych doświadczeń, 
z użyciem nawozów sztucznych i z uprawą roślin 
gospodarskich. Koszt zaś, jaki kraj poniesie w ro- 
ku 1895 na utrzymanie stacyi w Dublanach, je- 
dynej na kraj cały, jest nie do uwierzenia mini - 
malny, bo wynosić będzie 1.370, względnie 1870 zł. 
wal. austr. 
Zasięgnąłem informacyi od osób fachowych 
i na podstawie tych informacyj Śmiem twierdzić, 
że to, co Wysoki Sejm w roku zeszłym uchwalił, 
a co obecnie znowu na r. 1895 komisya gospo- 
darstwa krajowego proponuje, jest nad wyraz bie- 
dne, drobne i skromne. Akcya doświadczalna w tak 
skromnych rozmiarach prowadzona, albo żadnych 
owoców nie wyda, albo będą one bardzo znikome. 
Przedewszystkiem doświadczenia rolnicze, wy- 
konane w Dublanach, mogą być miarodajne tylko 
dla tej miejscowości i bezpośredniej okolicy — 
nigdy zaś dla innych okolic z odrębnym klimatem 
i inną glebą. r es 
Dla tego też słusznie podniosły się głosy 
dość natarczywe na walnem zgromadzeniu tow. 
gospod. r. 1894 we Lwowie, za wykonaniem prób 
i doświadczeń w całym kraju. One są dła naszego 
właśnie dźwigającego się rolnictwa nieodzowną 
koniecznością. Próby te i doświadczenia winny 
być wykonane dokładnie podług planu opracowa- 
nego przez stacyę centralną i pod jej dozorem, 
gdyż tylko w razie jednoczesnego przeprowadzenia 
prób w różnych punktach kraju w tych samych 
rozmiarach i podług tego samego systemu, rezul- 
tat tych robót zebrany i streszczony przez stacyę 
centralną, będzie nosić na sobie cechę prawdzi- 
wego doświadczenia i przyniesie niepospolitą ko- 
rzyść rolnikowi. i i SE |. 
Nie ulega zaś wątpliwości, że znajdą Się 
obywatele w kraju w wystarczającej liczbie dość 
wykształceni w tym kierunku, którzy bądź sami bądź 
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zastąpieni przez fachowych oficyalistów, zechcą ożywcze rozleje się na najszersze kręgi rolników, 
się poddać w zupełności rozporządzeniom kiero- , użyźni nasze pola i łąki, dźwignie dobrobyt u war- 
wników stacyi i wskazówkom udzielonym przez ;stwy społecznej, podstawowej, a tem samem wy- 
inspektorów stacyi. Oddziały tow. gospod., niższe woła wzrost bogactwa i zamożności w całym kraju. 
szkoły rolnicze, jak też wędrowni nauczyciele będą! Pod względem formalnym wnoszę odesłanie 
zdolni użyczyć tej sprawie uiepośledniej pomocy. | tego wniosku do komisyi gospodarstwa krajowego. 


Z czasem akcya wdrożona musi doprowadzić do 
wytworzenia związków gospodarczych po powiatach, 
które złączywszy się w „Towarzystwie ku urządze- 
niu stacyi doświadczalnych*, wybiorą komisyę dora- | 
dczą dla kierowników stacyi centralnych. | 

Z tą chwilą akcya mogąc liczyć na obfite 
subwencye ze strony kraju i państwa — szerokiem ' 
popłynie korytem i poważne przyniesie owoce dla | 
rolnictwa krajowego. Rzeczoznawca, od którego 
zaczerpuęłem powyższego zarysu akcyi doświad- 
czalnej, właściwej dla naszego kraju, utrzymuje, 
iż dla jej zainicyowania potrzebaby oprócz pre- 
liminowanej w budżecie kwoty, jeszcze około 4.000. 

Nie proponuję żadnej kwoty uważając, że 
sprawa wymaga dokładnego zbadania i fachowego 
przedstawienia. Mój wniosek ogranicza się do za- 
sadniczej strony sprawy, przyczem jednak zazna- 
czam, że wobec niezawodnych korzyści, jakich 
spodziewać się można dla kraju z propowanego 
rozszerzenia działalności stacyi, strona budżetowa 
musi zejść na drugi plan. 

Idzie nam oto, aby stacya doświadczalna 
w Dublanach zostawała w ścisłej styczności z rol- 
nictwem krajowem — idzie nam o to, aby ją po- 
stawić w możności zaopiekowania się postępem 
rolnictwa w kraju, wreszcie o to, aby rolnicy pra- 
ktyczni, organizując pod kierownictwem naczelnem 
stacyi doświadczenia, znajdywali w fachowych wy- 
jaśnieniach w każdym wypadku skuteczną poradę, 
pouczenie i dałszą zachętę do badań, dochodzeń 
i postępu nieustannego. 

Nie ulega wątpliwości, że droga ta będzie 
jedną z najdzielniejszych dźwigni w sanacyi na- 
szych stosunków rolmczych, której grozy nie po- 
trzebuję przedstawiać Szanownym Panom, bo ją 
wszyscy czujemy nadto dobrze, zarówno włościanin 
na zagonie pracujący, jak wiaściciel folwarku 
o kilkuset lub tysiącu morgów, z tego stanu iście 
rozpaczliwego wydobędziemy się z pomocą Bożą, 
ale na to trzeba nam pracy mrówczej, do której 
stanąć muszą skupieni ręka w rękę mężowie na- 
uki, obok praktycznych surdutowych czy siermię- 
żnych rolników. 

Z takiego rozszerzenia zakresów działal- 
"ności stacyi doświadczalnej w Dublanach, odniesie 
korzyść, nie tylko szkoła rolnicza, ale i kraj cały. 

W miejsce dzisiejszego odgraniczenia Dublan 
od praktycznego rolnictwa. czego następstwem jest 
małe zainteresowanie się kraju Dublanami, widzieć 
będziemy wzajemne, ścisłe i ciągłe oddziaływanie 
między szkołą połączoną ze stacyą i jej ciałem 
nauczycielskiem z jednej, a rolnictwem krajowem 
z drugiej strony. 

Wówczas staną się Dublany tem, czem być 
powinny, ogniskiem wiedzy rolniczej nie abstrak- 
cyjnej i oderwanej, ale wiedzy, której światło 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi gospodarstwa krajowego, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Z porządku dziennego następuje: 

Pierwsze czytanie wniosku posła Żardeckiego 
w przedmiocie budowy kolei lokalnej Przeworsk- 
Dynów-Sanok. (Aleg. 127.). 

Wnioskodawca p. Zardecki ma głos. 

P. Żardecki: Wysoki Sejmie 

Od chwili uregulowania skarbu krajowego, 
zwraca uwagę Wysoki Sejm w szerszej mierze na 
rozwój sieci kolei lokalnych a szczególnie tam, 
gdzie koleje te swoją trasą przyczynić się mogą 
skutecznie do podniesienia ekonomicznego kraju. 
Pojmując w ten sposób intencye Wysokiego Sejmu, 
zwracam uwagę na trasę Przeworsk-Dynów-Sanok. 
Zmaczenie tej trasy podnosi ta okoliczność, że 
projektowana przez rząd kolej z Rozwadowa na 
Leżajsk do Przeworska ostatecznie w komisyi sej- 
mowej kolejowej, znałazła poparcie i nie mam 
żadnej wątpliwości, że w odpowiedniej porze Wy- 
soka Izba tę trasę zatwierdzi. 

Znaczenie tej trasy podnosi dalej założenie 
zakładu przemysłowego o tak wielkim zakroju 
jak cukrownia w Przeworsku i wreszcie kierunek 
samejże trasy. Projektowana kolej długości 88 klm. 
przetnie najpierw żyzną dolinę rzeki Mleczka, 
a przetnie ją na znacznej przestrzeni, bo 32 klm. 
począwszy od Przeworska aż do Zagorzan. Od Za- 
gorzan do Szklar, przetnie w czterych kilometrach 
część górską, od Szklar pójdzie mziną, dalej do- 
liną Sanu do końcowej stacyi — do Sanoka. Tak 
wywóz surowych płodów w najobszerniejszem słowa 
znaczeniu, jak również ruch kolejowy z cukrownią 
w Przeworsku, przyczyni się niewątpliwie do eko- 
nomieznego podniesienia tych okolic i daje rękoj- 
mię, że kołej ta będzie się rentować. Wniosek 
mój, który przedstawiam Wysokiej Izbie jest ogól- 
nikowy, gdyż ocenienie tej ważności i potrzeby 
przeprowadzenia tej trasy, zostawiam Wydziałowi 
krajowemu i fachowym tegoż organom. Obecnie 
nie nie przesądzam, tylko upraszam, aby Wysoka 
Izba raczyła wniosek ten przekazać komisyi kole- 
jowej do załatwienia. (Brawa). 

Wicemarszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem 
tego wniosku do komisyi kolejowej, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje: 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- 
sku posła Zolla w sprawie zmiany niektórych 
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postanowień ustawy konkurencyjnej kościelnej z dnia 
15. sierpnia 1866 i o wniosku posła Okuniew- 
skiego w tej samej sprawie. (Aleg. 128.). 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz ma głos. 
Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 128). 


P. Zdzisław Tarnowski: Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez: Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku komisyi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Wzywa się c. k. Rząd, aby po porozu- 
mieniu się z ordynaryatami naszego kraju, w jak 
najbliższym czasie przedłożył w myśl ustawy pań- 
stwowej z 31. grudnia 1894, (Dz. u. p. z roku 
1895 Nr. 7) projekt noweli do ustawy konkuren- 
cyjnej z dnia 15. sierpnia 1866, w którymby 
uwzględnione były życzenia Wysokiego Sejmu, 
dążące przedewszystkiem do zmiany $$. 8 i9 
tejże ustawy. 

II. Tem samem załatwiony jest wniosek posła 
Okuniewskiego. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez: Rozprawa otwarta. 


P. Dr. Okuniewski: Proszu o hołos. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: P. Okuniewski ma głos. 


P. Okuniewski: Zanim prystupymo do 
uchwałenia zakonu konkurencyjnoho muszu zaja- 
wyty, szezo wydżu, szczo komisya administracyjna 
w swoich motywach sohłaszajet sia z moimy mo 
tywamy, odnakoż ne prystupajet do sanacyi naszych 
obstawyn w toj sposib jak to ja chotiw, ałe wzy- 
waje prawytelstwo, szczoby po porozumłeniu z or- 
dynaryatami peredłożyw nowy projekt. Ja dowoływ- 
bym sia może tym, w pereświdczeniu odnakże, 
jesłybym znaw, szczo na seryo podumana jest ta 
dumka i szczo wezwanie do prawytelstwa poparte 
bude z naszoj storony tak sylnoju akcyu i ser- 
decznu, szczo prynesyt dodatni rezultaty. Jesły 
pan referent mene uspokoit i zabezpeczyt, szczo 
z riwnu natarczywostju bude sia staraw, szczoby 
dodatni rezultaty osiahnuty, to ja Panowe ne po- 
stawju rezolucyu, kotry maju pryhotowłenu. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz: 
Jestem bardzo wdzięczny poprzedniemu mowcy, 
że w tych kilku słowach, które wypowiedział, wy- 
raził niejako poparcie tego, z czem komisya ad- 
ministracyjna do Wysokiego Sejmu weszła. Bo 
chociaż komisya administracyjna w ustępie II. za- 
łatwiła wniosek p. Okuniewskiego i nie uważała 
gą właściwe przyjść do Wysokiej Izby ze sformu- 
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łowaną ustawą, jednakże myśl wniosku p. Oku- 
niewskiego znalazła najzupełniejszy wyraz w spra- 
wozdaniu, a apelacya, z którą p. Okuniewski 
zwrócił się do referenta, jest apelacya do Wy- 
sokiej Izby, że sprawa ta będzie seryo załatwiona 
i że będzie popartą w myśl wniosków 1 życzen, 
to pod tym względem zdaje mi się może być 
mowca zapewniony i przekonany. Historya całej 
sprawy, której przebiegu przedstawiać nie myślę, 
bo wszystkim jest dostatecznie znana, świadczy 
o dobrej woli wszystkich posłów bez wyjątku, do 
jakiego stronnictwa należą. Jest ona jednym z naj- 
ważniejszych postulatów kraju, które skłaniały 
wszystkich posłów, wszystkich odcieni do stawiania 
wniosków, przez szereg lat i skłoniły ostatecznie 
rząd (mogę powiedzieć jasno i otwarcie) na ży- 
czenie posłów naszego kraju, że przyszedł w gru- 
dniu zeszłego roku z wnioskiem do Izby, który 
umożliwia zmianę $. 8 i 9 ustawy konkurencyjnej. 
Jeśli rząd, na życzenie kraju, sprawę bardzo trudną 
ustawodawczo chce przeprowadzić, to koło polskie 
także swoim głosem i akcyą potrafiło sprawę tę, 
we Wiedniu, pomimo opozycyi przeprowadzić i nie 
wątpię, że Rząd przychylnie żądanie Sejmu za- 
łatwi i sprawę jak najprędzej przeprowadzi „Zdaje 
mi się, że do tego twierdzenia uprawniają nas 
postanowienia ustawy z grudnia r. z. i że możemy 
żądać od Rządu, aby z podobnymi wnioskami, z ja- 
kimi przychodzi komisya administracyjna, jak naj- 
prędzej przyszedł. Komisya administracyjna nie była 
zdania, że byłoby rzeczą odpowiednią sprawę tę prze- 
sądzać i załatwiła ją w ten sposób, jak to w spra- 
wozdaniu zamieszczono, a z którym to sposobem 
p. Okuniewski się zgadza. Rozchodzi się 0 to, 
aby rzecz była seryo traktowana, a ja jestem 
przekonany, że Wys. Izba przyjmie wnioski i że 
możemy apelować do Rządu, aby sprawę nam „jak 
najrychlej przedłożył do rozstrzygnięcia w miarę 
tylekrotnych uchwał Sejmu. 
(P. Okuniewski: Brawo! brawo!). 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz. Przystępujemy do rozprawy szcze- 
gółowej. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ustęp I. i II. odczytanych wniosków ko- 
misyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnioski 
te są przyjęte. i ; 

Przystępujemy do punktu 16. 

S.rawozdanie komisyi kolejowej 0 Sprawoz- 
daniu Wydziału krajowego w przedmiocie syste- 
mizowania posady dyrektora krajowego biura ko- 
lejowego. (Aleg. 129.) , 

Sprawozdawca poseł Sękowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Sękowski (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z al. 129). | 

P. Dr. Klemensiewicz. Proszę uwolnić 
od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 5em- 
bratowiez. Jest wniosek uwolnienia pana spra- 
wozdawcy od czytania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. Ww 
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sek jest przyjęty. Upraszam p. sprawozdawcę 
o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić“. 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie systemizowania posady dyrektora krajowego 
biura kolejowego przyjmuje się do wiadomości. 

2. Upoważnia się Wydział krajowy do usta- 
nowienia stałej etatowej posady dyrektora krajo- 
wego biura kolejowego z poborami i prawami 
przywiązanemi do najwyższej posady urzędnika 
Wydziału krajowego (radcy, dyrektora oddziału 
techniczno - drogowego, dyrektora biura meliora- 
cyjnego). 

3. Upoważnia się Wydział krajowy do wy- 
dania p. Kazimierzowi Zaleskiemu b. jeneralnemu 
inspektorowi c. i k. uprzyw. Towarzystwa austr.- 
węg. kolei państwowej, nominacyi w myśl §. 14. 
ustanowy służby krajowej z dnia 23. grudnia 1866 
na pomienioną stałą posadę dyrektora krajowego 
biura kolejowego, a to na podstawie warunków 
zawartego z nim układu z dnia 23. czerwca 1894 
L. W. 32.741, który Sejm krajowy zatwierdza. 

4. Ustęp trzeci §. 4. statutu organizacyjnego 
galicyjskiej krajowej Rady kolejowej, uchwalonego 
na posiedzeniu sejmowem dnia 13. maja 1893 zo- 
staje w dotychczasowem brzmieniu uchylony i ma 
opiewać, jak następuje : 

Dyrektor krajowego biura kolejowego, wzglę- 
dnie jego zastępca, uczestniczy w posiedzeniach 
jako referent fachowy z ramienia Wydziału kra- 
jowego*. : 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Sem- 
bratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu w tej sprawie? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu- 
jemy do rozprawy szczegółowej. Co do punktu 
pierwszego wniosku, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaię pod głosowanie. 
Kto przyjmuje punkt pierwszy, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Punkt pierwszy jest przyjęty. 
Co do punktu drugiego, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. 
Kto przyjmuje punkt drugi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Punkt drugi jest przyjęty. Co do 
punktu trzeciego, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę głosować. Kto 
przyjmuje punkt trzeci, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Punkt trzeci jest przyjęty. Co do 
punktu czwartego, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję do głosowania. 
Kto przyjmuje punkt czwarty, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Punkt czwarty jest przyjęty. 
Przystępujemy do punktu 17. porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej z przedło- 
żenia Wydziału krajowego 0 zamknięciu rachun- 
ków fnnduszów krajowych za rok 1893. (Ale- 
gat 130). 

Sprawozdawca p. Goldmann ma głos. 


Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 130). 


18. Posiedzenie z 30. Stycznia 1895. 


P. Jan Dukłan Słonecki. 
od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. S e m- 
bratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. spra- 
wozdawcy od czytania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Upraszam p. sprawozdawcę 
o odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (czyta): 


Proszę uwolnić 


Uchwała pierwsza. 


Sejm udziela Wydziałowi krajowemu absolu- 
toryum z rachunków funduszu krajowego, fundu- 
szów dotowanych ze skarbu krajowego i funduszów 
samoistnych budżetem objętych złożonych za rok 
budżetowy 1893. 


Uchwała druya. 


Powyższe absolutoryum udzielone Wydzia- 
łowi krajowemu, obejmuje także absolutoryum dla 
c. k. Rady szkolnej krajowej z działu wydatków 
funduszu szkolnego krajowego. 


Uchwała trzecia. 


Kwotę 523.000 zł. wstawia się jako kredyt 
dodatkowy na rok 1894 do rubr. XIV., poz. 174 
wydatków. 


Uchwała czwarta. 


Taką samą kwotę 523.000 zł. wstawia się 
jako dodatkowe pokrycie powyższego dodatkowego 
kredytu do rubr. I. poz. 1 dochodów budżetu 
r. 1894. 


Uchwała piąta. 


Pozostałość z rachunków r. 1893 po wydzie- 
leniu z niej kwoty 523.000 zł. przeznaczonej na 
pokrycie dodatkowego kredytu na r. 1894 wstawia 
się w kwocie 1,148.328 zł. do rubr. I. dochodów 
preliminarza na r. 1895. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. § e m- 
bratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu w tej sprawie? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogolna zamknięta. Przystępu- 
jemy do rozprawy szczegółowej. Co do uchwały 
pierwszej, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, podaję do głosowania. Kto przyj- 
muje uchwałę pierwszą, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała pierwsza jest przyjętą. Co 
do uchwały drugiej, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto 
przyjmuje uchwałę drugą, zechce rękę podnieść. 


(Większość). Uchwała druga jest przyjętą. Co do 


uchwały trzeciej, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, proszę głosować. Kto przyj- 
muje uchwałę trzecią, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała trzecia jest przyjętą. Co do 
uchwały czwartej, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod głosowanie. 


13. Posiedzenie z 30. 


Kto przyjmuje uchwałę czwartą, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Uchwała czwarta jest przyjętą. 
Co do uchwały piątej, czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, zarządzam głosowanie. 
Kto przyjmuje uchwałę piątą, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Uchwała piąta jest przyjętą. 
Przystępujemy do punktu 18. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie urządzenia kursu nauki pielęgnowania cho- 
rych przy szpitalu powszechnym we Lwowie. Ale- 
gat 131). 

Sprawozdawca p. Marchwicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 131). 

P. Jan Duklan Słonecki. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od'czytania sprawoz- 
dania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicez. Jest wniosek uwolnienia p. spra- 
wozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcy o odczyta- 
nie wniosku. 

(Marszałek obejmuje przewodnictwo). 

Sprawozdawca poseł Dr. Marchwicki 
(czyta): 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, zapro- 
wadzenie jak najrychlejsze przy szpitalu krajowym 
we Lwowie, szkoły dla dozorczyń przy chorych, 
wspólnym kosztem z Towarzystwem Czerwonego 
Krzyża. Na ten cel wstawia się do budżetu szpi- 
tala lwowskiego w rubr. XIV. poz. 72a), połowę 
potrzebnych wydatków na dziewięć miesięcy b. r. 
w kwocie 825 zł.* 
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a) Dla zakladu chorych pod poz. 4 ma być 
ośmiu (=) sekundaryuszy ki. I. 

b) Dla zakładu położnic pod poz. 2 dwóch 
(2) sekundaryuszów klasy I. 

VL D. Służba administracyjna pod poz. 3 ma 
być trzech pisarzy zaś jak poz. 4 Dozorca domu 
z płacą 600 zł. rocznie, trzema dodatkami pięcio- 
łetniemi po 50 zł., z pomieszkaniem i wiktem 
w naturze. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Do punktu pierwszego czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy mkt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje punkt a) i b), zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Do rubryki VI. czyli punktu drugiego, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt drugi 
czyli rubrykę VIL, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. peja 

Sprawozdawca p. dr. Marchwice ki (czyta). 

Wysoki Sejm raczy usprawiedliwienie Wy- 
działu krajowego przyjąć do Swej wiadomości i za- 
twierdzić wnioski, zamieszczone w tym kierunku 
w prełiminarzu budżetu krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie na r. 1895. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy mkt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi drogo- 
wej w przedmiocie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego o uznanie za drogę krajową dojazdu łączą- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda |cego Dublanv z drogą krajową Liwowsko-Stojanow- 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Z kolei następuje: Sprawozdanie komisyi 
budżetowej z przedłożenia Wydziału krajowego 
z usprawiedliwieniem zwiększonych wydatków wsta- 
wionych do preliminarza budżetu krajowego szpi- 
tala powszechnego we Lwowie w Rubr. I. poz. 4, 
14 i 15, w Rubr. II. poz. 16, 20, 21 i 22. 

(All. 132). 

Sprawozdawca poseł Marchwicki ma głos. 

Sprawozdawca p. dr. Marchwicki zaczy- 
na czytać sprawozdanie z all. 132). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcy o odczyta- 
nie wniosku. 

Sprawozdawca p. dr. Marchwicki (czyta). 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. W ustanowionym przez wysoki Sejm kra- 
jowy w r. 1875 etacie posad i płac przy Szpitalu 
lwowskim w ustępie I. B. „służba lekarska“. 


ską. (All. 138). 49) 
Sprawozdawca poseł Franciszek Jędrzejowicz 
ma głos. „ BR 
Sprawozdawca p. Franciszek Ję drzejowicz 
(zaczyna czytać sprawozdanie z all. 133). 
P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 0 
uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania Sprawo- 


zdania. r = 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 


Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcy 


o odczytanie wniosku. | i 
Sprawozdawca p. Franciszek Jędrzejo- 


wic z (czyta). i 
„Wysoki Sejm uchwalićraczy załączoną ustawę 


Ustawa 


Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam co następuje; 
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Art. L 


Dojazd wiodący od drogi krajowej lwowsko- 
stojanowskiej do krajowych zakładów naukowych 
rolniczych w Dublanach, uznaje się za drogę 


krajową. T 
TL. . 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych“. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 

Do artykułu pierwszego żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje artykuł pierwszy, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Do artykułu drugiego żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje artykuł drugi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Do nagłówka czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje nagłówek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi petycyj- 
nej z pctycyi p. Józefa Szima, asystenta manipu- 
lacyjnego w Wydziale krajowym o venia studiorum. 

Sprawozdawca p. Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej o petycyi p. Józefa Jana dw. 
im. Szima, asysenta manipułacyjnego przy Wydziale 
krajowym, o zwolnienie od obowiązku wykazania 
się świadectwami z wymaganych studyów. 
Wysoki Sejmie ! 

P. Józef Jan dw. im. Szim, asystent mani- 
pulacyjny Wydziału krajowego, służy przy Wydziale 
kraj. rok ośmnasty i okazał się tak pożytecznym 
pracownikiem, że Wydział krajowy zamianował go 
prowizorycznym urzędnikiem. Wobec tego faktu, 
jak niemniej wobec bardzo pochlebnego świadectwa 
dla petenta ze strony Wydziału krajowego wnosi 
komisya petycyjna zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego : 

Wysoki Sejm uchwala zwolnić P. Józefa Jana 
dw. im. Szima od obowiązku przedkładania świa- 
dectwa z ukończonej IV. klasy szkół średnich. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tęn wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Następuje p. 22. t. j. Sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi p. Władysława Chmielewskie- 
go, pisarza etatowego w Wydziale krajowym o ve- 
nia studiorum, 

Sprawozdawca p. Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej w przedmiocie petycyi p. Wła- 

dysława Chmielewskiego, prowizorycznego pisarza 

etatowego oddziału manipulacyjnego Wydziału kra- 

jowego o udzielenie uwolnienia od obowiązku przed- 

łożenia świadectwa z ukończenia IV. klasy szkoły 
Średniej. 


Wysoki Sejmie ! 


P. Władysław Chmielewski posiadający ukoń- 
czoną III. klasę realną, pracuje w Wydziale kra- 
jowym już od lat dziesięciu. Jak świadczy referat 
Wydziału krajowego, petent pracował przez cały 
przeciąg czasu gorliwie i z pożytkiem dla służby, 
tak że Wydział krajowy postanowił powołać go na 
posadę urzędnika, popierając równocześnie prośbę 
jego. Wobec tego wnosi komisya petycyjna : 

Wysoki Sejm udzieli p. Władysławowi Chmie- 
lewskiemu uwolnienia od obowiązku przedłożenia 
świadectwa z ukończenia IV. klasy szkoły średniej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi petycyj- 
nej z petycyi p. Józefa Górskiego, praktykanta kra- 
jowego biura melioracyjnego, o venia studiorum. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta). 

Sprawozdanie Komisyi petycyjnej w przed- 
miocie podania P. Józefa Górskiego, praktykanta 
krajowego biura melioracyjnego, o nadanie mu po- 
sądy stałej w technicznem biurze melioracyjnem. 


Wysoki Sejmie! 


Pan Józef Górski przyjęty 11. lutego 1877 
jako bezpłatny praktykant do krajowego biura me- 
lioracyjnego użytym był, oprócz spraw pomniej- 
szych, przy pracach przygotowawczych dla regulacyi 
rzeki Biały, Wisły i Sanu; następnie z polecenia 
biura pracował przy spółce wodnej dla regulacyi 
Nowego Brnia; w ostatnich zaś czasach zajmował 
się pracami przy kolmatacyi bagien naddniestrzań- 
skich. Prace te świadczą. że P. Józef Górski dał się 
z korzyścią użyć w biurze melioracyjnem, a biuro to 
wystawiło mu bardzo pochlebne świadectwo. Pan 
Górski nie ma jednak możności uzyskania stałej 
posady z tego powodu, że nie ma prawem przepi- 
sanych zupełnych studyów technicznych, i dlatego 
uprasza Wysoki Sejm o uwzględnienie tych bra- 
ków. Wydział krajowy przedkładając tę petycyę 
zauważył, że petent zachowuje się wzorowo pod 
każdym względem oraz okazuje nadzwyczajuą pil- 
ność. W obec tego świadectwa, jak niemniej wo- 
bec faktu, że P. Józef Górski wykazał zupełnie 
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dostateczne wykształcenie (praktyczne wnosi Ko- 
misya petycyjna : 

Wysoki Sejm uchwala uwzględnić zachodzące 
braki w studyach technicznych P. Józefa Gór- 
skiego i upoważnią Wydział krajowy do nadania 
mu stałej posady technicznej w krajowem biurze 
melioracyjnem, z policzeniem lat dotychczasowej 
służby krajowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi księdza Piotra Strzelichowskiego, pro- 
boszcza przy kościele św. Mikołaja w Krakowie 
o przyznanie mu taksy za wpisywanie w księgi 
metrykalne aktów urodzenia i śmierci osób, w szpi- 
talu krajowym św. Łazarza w Krakowie zmarłych. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Klemensiewicz (czyta): 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej o prośbie 
ks. Piotra Strzelichowsikego proboszcza przy ko- 
ściele św. Mikołaja w Krakowie o przyznanie mu 
taksy po 25 ct. za wpisywanie w księgi metry- 
kalue aktów urodzenia i śmierci osób w szpitalu 
krajowym św. Łazarza w Krakowie zmarłych. 

Wysoki Sejmie! 

Ksiądz Piotr Strzelichowski proboszcz przy 
kościele św. Mikołaja w Krakowie, w której to 
parafii znajduje się szpital krajowy św. Łazarza, 
czuje się być ukrzywdzonym przez to, że bez- 
płatnie sprawować musi bardzo rozległą i mo- 
zolną czynność prowadzenia metryk urodzenia 
i śmierci osób zrodzonych i zmarłych w rzeczo- 
nym szpitalu. 

Petent wykazuje cyfrowo, że czynność ta jest 
większą jak czynność jego dla całej parafii, wy- 
kazuje, że w trzechleciu 1892. 1893 i 1894. wpi- 
sać musiał dla szpitala św. Łazarza w księgi me- 
trykalne 1150 wypadków urodzenia i 3683 wy- 
padków śmierci, a nie dość na tem, lecz musiał 
wypadki te podawać i podaje zawsze do wiado- 
mości różnych władz rządowych i autonomicznych, 
wypełniać musi różne formularze i przesyłać ta- 
kowe władzom. 

Czynność ta sama przez się zabiera mu wiele 
czasu i powoduje nadto różne wydatki, których 
petent ponosić nie czuje się obowiązanym. 

Do załatwiania czynności tych utrzymuje pe- 
tent według podania pisarza z roczną płacą 240 zł. 
w. a. a nadto kupuje druki i rekwizyta pisarskie. 

Petent twierdzi dalej, że on tak ciężkiej pra- 
cy i połączonych z nią wydatków za darmo sprawować 
nie jest obowiązany, albowiem na mocy rozporządze- 
nia komisyi organizacyjnej z dnia 10. czerwca 1816 
reskryptami ministerstwa oświaty i wyznań z dnia 
10. października 1856 l. 10838 i z dnia 8. sier- 
pnia 1887 l. 14870 zatwierdzonego w obrębie b. 
Rzeczy; ospolitej krakowskiej za wpisanie każdego 
aktu ślubu, urodzin i zejścia w księgi metrykalne 
należy się urzędowa taksa dla osób I. klasy 3 złp. 
II. klasy 2 złp. a III. klasy 1 złp. 
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Petent twierdzi, że taksę tę t. j. po 25 ct. 
od wpisu pobierał proboszcz parafii św. Mikołaja 
za osoby w szpitalu św. Kazarza zmarłe aż do 
czasu przejścia tegoż Zakładu, pod Zarząd wła- 
dzy krajowej, tak, jak ją pobiera dotąd za akta 
wpisu urodzonych i zmarłych w c. k. klinikach 
uniwersyteckich i dopiero gdy Zarząd szpitala 
przestał odsyłać strony interesowane wprost do 
proboszcza w celu spisania tych aktów i Sam mu 
takowe przeseła na kartkach pośmiertnych do za- 
zapisania w księgi metrykalne, odtąd zaprzestano 
uiszczać te taksy z pokrzywdzeniem proboszcza. 

Komisya petycyjna z uwagi, że petent po- 
wołuje się co do pobierania opłat za wpisy me- 
trykalne na rozporządzenia komisyi organizacyjnej 
dla WW. Księstwa krakowskiego z dnia 10 czer- 
wca 1816, które też w oryginale dołącza, cy- 
tuje też reskrypta W. c. k. Ministerstwa oświaty 
rozporządzenie powyższe zatwierdzające, z uwagi 
dalszej, że petent twierdzi, iż proboszcz parafii Św. 
Mikołaja do ostatnich czasów taksy te pobierał 
i dopiero od czasu gdy Zarząd szpitala nie strony 
interesowane, lecz tylko kartki pośmiertne jemu 
przysyła, taksy te uiszczać zaprzestane — Z uwagi 
wreszcie że przed dokładnem  zbadaniem 
twierdzonego uprawnienia sprawa ta przez Wy- 
soki Sejm stanowczo załatwioną być nie może, 
wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę ks. Piotra Strzelichowskiego, L. s. 
318, przekazuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia sprawozdania na najbliż- 
szej sesyi sejmowej“. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Mieczysława Tretera, b. właściciela 
dóbr Dźwiniacz górny, o wyjednanie mu u «. k. 
Rządu zaliczki 3 000 zł. na rachunek wynagrodze- 
nia indemnizacyjnego z dóbr Dźwiniacz górny. 

Sprawozdawca p. Klemensiewicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz 
(czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o prośbie p.. Mieczysława 
Tretera, b. właściciela m aat gigh 
wniesionej przez p. Gorayskiego, © wy. 
mu u Wyżokiego c. k. Rządu zaliczki 3.000 zł. 
na rachunek przyznanego mu wynagrodzenia in- 
demnizacyjnego z dóbr Dźwiniacz górny. 
Wysoki Sejmie! 

P. Mieczysław Treter. były właściciel dóbr 
Dźwiniacz górny, obwodu Sanockiego, uprasza 
o wstawienie się za nim do c. k. Rządu, iżby mu 
z przyznanego już odszkodowania za zniesione 
powinności poddańcze w dobrach Dźwiniacz gór” 
ny kwota 3.000 zł. jako zaliczka czy to z fundu- 
szów państwowych, czy też krajowych, celem 
poratowania zdrowia została wyjednaną, pozosta- 
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wiając prawo odbioru reszty tegoż wynagrodzenia 
synowi swemu p. Wiktorowi Treterowi. 

Co do prośby udania się do e. k. Rządu o wypła- 
tę zaliczki 3.000 zł. z funduszów indemnizacyjnych, 
to takowej wprost zadość uczynić nie można dla 
tego. ponieważ fundusze te oddane zostały w za- 
rząd kraju. Zbadać więc należy, czyli i jaka kwota 
przyznaną została p. M. Treterowi tytułem odszko- 
dowania za zniesione w dobrach Dźwiniacz górny 
powinności poddańcze, oraz czy i o ile petent ma 
iub może jeszcze mieć prawo do Żądania wyna- 
grodzenia z funduszów indemnizacyjnych obecnie 
pod zarządem kraju pozostających, czy io ile 
zatem obecnej prośbie jego zadość uczynionem 
być może? 

W tej mierze udzielone nam akta c. k. Na- 
miestnictwa jako Dyrekcyi funduszu indemniza- 
cyjnego dają dokładne wyjaśnienia — a miano- 
wicie : á 

W roku 1854 przeprowadziła komisya inde- 
mnizacyjna powiatowa w Sanoku likwidacyę zgło- 
szonych przez dwór państwa Dźwiniacz górny, 
powinności poddańczych. 

Przy dochodzeniu tem obecnym był p. Mie- 
czysław Treter, jako właściciel tej posiadłości oraz 
pełnomocnicy gminy. Zeznania właściciela i peł- 
nomocników gminy różniły się co do wysokości 
i jakości dni roboczych, a p. Wł. Treter zażądał 
dochodzenia na miejscu. 

Rezolucyą z dnia 30. grudnia 1854 l. 299 
oznajmiła mu komisya, że dochodzenie na miejscu 
odbędzie się, jeśli pan Treter zobowiąże się po- 
nieść koszta tego dochodzenia. 

Na to wezwanie nie dał p. Treter żadnej 
odpowiedzi — wniósł atoli po otrzymaniu odnoś- 
nej likwidacyi, zatwierdzonej przez c. k. komisyę 
ministeryalną pod dniem 9. lutego 1855 do 1. 315 
jemu doręczonej, prośbę o 30-dniową zwłokę, ce- 
lem zebrania potrzebnych dat do wniesienia przed- 
stawienia przeciwko rzeczonej likwidacyi, którą to 
prośbę odrzucono, a komisya powiatowa w Sanoku 
zamknąwszy czynności likwidacyjne w dniu 9. 
lutego 1855 po ponownem przesłuchaniu pełno- 
mocników gminy co do zarzutów przez p. Tretera 
podnoszonych, przedłożyła akta komisyi ministe- 
ryalnej we Lwowie, która też pod dniem 8. maja 
1855 do l. 174 wydała wyrok likwidacyjny, przy- 
znając państwu Dźwiniacz górny kapitał 13.585 zł. 
35 kr. m. konw. 

Wedle protokołu ogłoszenia w aktach do 
1. 3499 ex 1855 znajdującego się, wyrok ten do- 
ręczono p. M. Treterowi, a tenże oznajmił przy 
tem, że przyznanem wynagrodzeniem się zadawal- 
nia i podpisał własnoręcznie klauzulę niemiecką: 
»Dass ich mich mit dem berechneten Betrage zu- 
friedenstelle«. 

Tak przyznany kapitał ind. w połowie jemu, 
w drugiej zaś połowie siostrze jego przyznanej, 
otrzymał p. M. Treter, a względnie odstąpił takowy 
Markusowi Fraenklowi, który tę połowę sobie ode- 
brał na zasadzie cessyi z d. 16. stycznia 1856, zaś 
oktawę dóbr tych w sumie 1.700 fl. podniósł Dr. 
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Feliks Śmiałowski jako cessyonaryusz Mieczysława 
i Celiny Treterów. 

Dopiero po upływie lat 9-ciu, bo w r. 1864 
wniósł p. M. Treter prośbę do Tronu o zreasumo- 
wanie przeprowadzonej w r. 1854 likwidacyi — 
a względnie o zniesienie skutków z powodu za- 
niedbania terminu do wniesienia rekursu przeciw 
wyrokowi likwidacyjnemu z dnia 8. maja 1855 
1. 174. 

W prośbie tej starał się p. Treter wykazać, 
że o sumę 18.000 zł. został ukrzywdzony, sprawa 
została rozpatrzoną, c. k. Ministerstwu stanu prze- 
dłożoną, a takowe dekretem z dnia 6. października 
1865 1. 19593 odrzuciło prośbę p. M. Tretera jako 
zgoła bezzasadną. 

Podobne prośby wnosił p. Treter w latach 
1868—1880 i 1881, zawsze bez skutku, a prze- 
ciwko reskryptowi c. k. Ministerstwa z dnia 8. 
stycznia 1882 1. 1203 wniósł on zażalenie do c. k. 
Trybunału administracyjnego, które również odrzu- 
cone zostało. 

Następnie wystąpił p. Treter z innego ro- 
dzaju żądaniem, a mianowicie: wystąpił on w r. 
1882 z żądaniem zindemnizowania czynszów z łąk 
uiszczanych przez włościan dóbr Dźwiniacz górny 
»Mneżne« zwanych, bez względu na to, że do- 
bra te były już dawno własnością osób trzecich 
i bez względu na to, że sprawa ta serwitutowa 
prawomocnem orzeczeniem c. k. Namiestnictwa jako 
komisyi krajowej dla spraw odkupu i regulacyi 
ciężarów gruntowych prawomocnem orzeczeniem 
z dnia 10. października 1879 L 531 stanowczo za- 
łatwioną została. 

GQ. k Namiestnictwo reskryptem z dnia 3. lipca 
1882 1. 1387 oddaliła p. Tretera z tem żądaniem, 
raz z powodu braku uprawnienia do stawiania ta- 
kiego żądania, drugi raz z powodu nie zgłoszenia 
tych pretensyj w terminie ustawą krajową z dnia 
10. stycznia 1870 ustanowionym. 

P. Treter i w tej mierze udawał się z rekur- 
sami do Wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i Trybunału administracyjnego bezskutecznie jak 
świadczą dekret ministeryalny z dnia 30. listopada 
1882 l. 12164 i intymat orzeczenia Trybunału 
administracyjnego do l. 867 ex 1883. 

Nie zadawalniał się atoli p. M. Treter jeszcze 
tyloma niepowodzeniami, wnosił dalej i w jednym 
i w drugim kierunku ciągle podania i prośby, za- 
Żalenia i rekursa tak, iż władze zmuszonemi się 
widziały zarządzić p. M. Treterowi postępowanie 
w myśl par. 7 i 11 Ces. pat. z dnia 20. kwietnia 
1854 Nr. 96 Dz p.p. za nagabywanie najwyższych 
Władz temi nieuzasadnionemi podaniami. 

Został też p. M. Treter trzykrotnie za te 
przekroczenia grzywnami w kwotach 5, 10, 15 zł 
ukarany. 

Mimo to wszystko petent nie zaniechał dal- 
szego upominania się o rzekome swe .pretensye, 
zredukował tylko sumę swych należytości z kwoty 
18.000 zł. do 6.000 zł., udawał się już raz do Wys. 
Sejmu o poparcie u Wys. Rządu, a gdy Wys. 
Sejm na posiedzeniu z dnia 19. stycznia 1888 
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»petycyę jego o reasumacyę likwidacyi wynagro- 
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Wydział Rady powiatowej w Rudkach upra- 


dzenia za zniesione w dobrach Dźwiniacz górny|sza przeto, iżby Wysoki Sejm uchwalić raczył 
powinności poddańcze odstąpił c. k. Rządowi do wezwanie do c. k. Rządu, ażeby grzywny, nakła- 
do zbadania i załatwienia nabrał petent dalszej; dane przez Wydziały powiatowe, ściągane były 


otuchy i powołując się na rzeczoną uchwałę sej- 
mową, udawał się z prośbami swoimi do najwyżej 
położonych osób, jako to do JE. hr. Taaffego, hr. 
Schoenborna, do Najjdostojniejszej Osoby Naj- 
Jaśniejszego Pana, szukał poparcia u najwybitniej- 
szych członków Sejmu i Rady państwa, podając 
przytem zupełnie błędnie i fałszywie, że mu kwota 
6.000 zł. przyznaną została, że to jest jego depo- 
zytem, który mu c. k. Rząd bezprawnie zatrzy- 
muje. 

Tak niezwykle uporczywie lat przeszło 30 
trwające z tyloma trudnościami i kosztami połą- 
czone działanie p. M. Tretera spowodowało ko- 
misyę do dokładnego zbadania i przedstawienia 
tej sprawy, a z przedstawienia tego nabrała ko- 
misya to głębokie przekonanie, że p. Mieczysła- 
wowi Treterowi zgoła nic sięnie należy, albowiem 
nie tylko, że wyrok likwidacyjny z dnia 8. maja 1855 
l. 174 już od tak dawna jest prawomocnym — a 
ponadto on sam prawomocność takowego uznał 
przez to, że w dniu 19. maja 1855 oświadczył, że 
wymiarem wynagrodzenia w sumie 13.585 zł. 35 kr. 
m. konw. się zadawalnia i oświadczenie to własno- 
ręcznie podpisał. 

. Wobec tego komisya wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Nad petycyą p. Mieczysławu Tretera L. 304 
przechodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi Wydziału powiatowego w Rudkach 
w sprawie egzekucyjnego ściągania grzywien od 
naczelników gmin. 

W zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy 
p. Merunowicza, ma głos p. Klemensiewicz jako 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Klemensiewicz (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi Wydziału powiato- 
wego w Rudkach w sprawie egzekucyjnego ścią- 
gania grzywien od naczelników gmin (L. S. 236 
pet. 175). 
Wysoki Sejmie! 

Wydział powiatowy w Rudkach zwraca się 
do Wysokiego Sejmu z prośbą, w której podnosi, 
e grzywny nakładane przez Wydziały powiatowe 
na naczelników gmin nie bywają dość szybko 
ściągane przez c. k. władze polityczne, głównie 
wskutek tego, że ściąganie tych grzywien odbywa 
się przy sposobności egzekucyj podatkowych. 

Opóźnienie zaś w ściąganiu grzywien, nakła- 
danych przez Wydziały powiatowe na wójtów, 
jakie z tego powodu wynika , zdaniem Wydziału 
powiatowego w Rudkach osłabia się ich sku- 
teczność. 


przez c. k. Starostwo do 30 dni i to oddzielnie, 
nie zaś przy sposobności ściągania innych należy- 
tości skarbowych. , 

W łonie komisyi petycyjnej były zdania 
podzielone co do twierdzenia Wydziału powiato- 
wego w Rudkach, jakoby przez ściąganie grzywien 
od wójtów równocześnie ze ściąganiem należy- 
tości rządowych, umniejszało się ich skuteczność. 

Nadto sądzi komisya petycyjna, iż orzeczenie 
Wysokiego Sejmu w podobnej sprawie powinno 
opierać się na opinii nie tylko jednego Wy- 
działu powiatowego. Z tych przeto względów ko- 
misya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę L. S. 236 Wydziału powiatowego 
w Rudkach odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi księdza Oresta Czechowicza grecko-katol. 
proboszcza w Boratynie (powiat Sokalski) o zwol- 
nienie od obowiązku dobrowolnej prestacyi na 
rzecz szkoły ludowej w Boratynie. Sprawozdawca 
poseł Okuniewski ma głos. i | 

Sprawozdawca p. Okuniewski (czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej z petycyi księdza Oresta Cze- 
chowicza grecko - katol. proboszcza w Boratynie 
powiat Sokalski o zwolnienie od obowiązku do- 
browolnej prestacyi ną rzecz szkoły ludowej] 


w Boratynie. 
Wysoki Sejmie: 

Ksiądz Orest Czechowicz, proboszcz w Bo- 
ratynie powiatu Sokalskiego zobowiązał się pod- 
czas organizacyi szkoły ludowej w Boratynie w roku 
1882 płącić na utrzymanie nauczyciela tamże, jak 
długo będzie duszpasterzem w Boratynie po 5 zł. 
rocznie. Obecnie żąda zwolnienia go z tego obo- 
wiązku. i , 

Komisya petycyjna wnosi : 

Ponieważ Sejm nie jest powołany do zwol- 
nienia kogoś z zobowiązań na siebie e 
przyjętych, przeto przechodzi „się nad petycyą 
księdza Oresta Czechowicza do liczby 300/895 do 

orządku dziennego. , 
3 Part załek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 28, z powodu nieobecności p. refe- 
renta usuwam z porządku dziennego. W ten sposób 
porządek dzienny dzisiejszy został wyczerpany. 


Następne posiedzenie jutro o godzinie 11 przed 
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południem z następującym porządkiem dziennym 
(czyta) : 


Porządek dzienny 


14. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie we Czwartek dnia 
31. Stycznia 1895 o gndz. 11 przed południem. 
1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezenta- 
cyi powiatowej w Horodence i Keprezentacyi 
gminnej w Horodence na pokrywanie ewentualnych 
niedoborów lokalnej kolei żelaznej z Delatyna na 
Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia osady Paw- 
łowa, Krzywe i Capłapy (w powiecie Jarosławskim) 
ze związku gminy Majdan i utworzenia z nich 
samoistnej gminy. - 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie uregulowania stosunków 
prawnych własności i posiadania realności pod 
liczbą 466/4, na której mieści się c. k. szkoła 
weterynaryi we Liwowie. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. 

4. Pierwsze czytanie wniosku posła Skałkow- 
skiego o przyspieszenie regulacyi górnego Dnie- 
stru. 

5. Sprawozdanie komisyi drogowej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie uzu- 
pełnienia etatu oddziału techniczno - drogowego. 

Sprawozdawca poseł Gustaw Romer. 


6. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
owego z przedłożenia Wydziałn krajowego w 
przedmiocie poboru denaturowanej soli dla bydła 
na podstawie ustawy z dnia 30go marca 1893. 
(Nr. 65 Dz. ust. kraj.). 
Sprawozdawca poseł Brykczyński. 
7. Sprawozdanie komisyi szkołnej o spra- 
wozdaniu z czynności Depart. II. Wydziału kra- 
jowego. Sprawozdawca poseł Raczyński. 
8. Sprawozdanie komisyi prawniczej z pe- 
tycyi gminy Jagielnicy względem utworzenia no- 
wego Sądu powiatowego w miasteczku Jagielnicy 
w powiecie Czortkowskim. 
Sprawozdawca poseł Krynicki. 
9. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
prośby miasta Nowego Sącza o pożyczkę w celu 
odbudowania spalonych części miasta. 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
10. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi konwentu PP. Benedyktynek w Przemyślu 
o wyznaczenie zasiłku 5.000 zł. na budowę domu 
dla pomieszczenia szkoły robót kobiecych. 
Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
11. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi gmin Wrzawy, Antoniów, Pniów, Orzechów, 
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Witkowice i Chwałowice o wybudowanie im no- 
wej drogi. 
Sprawozdawca poseł Midowicz. 
12. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej w Sokalu o przy- 
znanie mu większej dotacyi na budowę dróg. 
Sprawozdawca poseł Midowicz. 
13. Sprawozdanie komisyi drogowej w spra- 
wie petycyi gminy Wiśniowczyk i innych o wy- 
budowanie drogi z Podhajec na Wiśniowczyk do 
Dobropola. Sprawozdawca poseł Midowicz. 
14. Sprawozdanie komisyi podatkowej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Bohorodczanach 
w sprawie uregulowania poboru podatków w gmi- 
nach. Sprawozdawca poseł Rogoyski. 
15. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Karola Schmieda , b. ekonoma Zakładu Kul- 
parkowskiego o zatrzymanie w dotychczasowej 
służbie, względnie o przyznanie emerytury po 
15 zł. miesięcznie. 
Sprawozdawca poseł Okuniewski. 
16. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
petycyi J. Kónigsvalda, właściciela patentu na 
wyrób kół tarczowych kutych, o bezproceentową 
pożyczkę 50.000 zł. na założenie fabryki takich 
kół w Żywcu. Sprawozdawca poseł Weigel. 


17. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
petycyi związkowej fabryki pieców kaflowych 
w Dębnikach pod Krakowem o udzielenie po- 
życzki a względnie subwencyi. 

Sprawozdawca poseł Weigel. 

18. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Jana Nalborczyka o udzielenie mu sub- 
wencyi na podróż do Włoch i Paryża dla dopeł- 
nienia studyów. Sprawozdawca poseł Weigel. 

19. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Pawła Frohlicha, właściciela warstatu 
wyrobu narzędzi rolniczych w Starym Sączu o 
pożyczkę 2.000 zł. z funduszu przemysłowego na 
rozszerzenie i ulepszenie warstatu. s 

Sprawozdawca poseł Zardecki. 

20. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi huculskiej spółki przemysłowej w Koło- 
myi o udzielenie jednorazowej subwencyi 400 zł. 

Sprawozdawca poseł Zardęcki. 


21. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Gustawa Dunajewskiego o udzielenie 
subwencyi albo pożyczki 500 zł. na założenie 
wzorowego warstatu ślusarskiego we Lwowie. 
Sprawozdawca poseł Żareecki. 
22. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Karola Scholea ., nauczycieła w Orze- 
chówce, powiat Brzozowski o udzielenie zasiłku 
w celu kształcenia się za granicą w pewnej obra- 
nej gałęzi przemysłu. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 
23. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Jakóba Karpińskiego, majstra wyrobów 
koszykarskich w Nowym Sączu o udzielenie za- 
pomogi a względnie pożyczki na podtrzymanie 
warstatu. Sprawozdawca poseł ŹZardecki. 


13. Posiedzenie z 30. Stycznia 1895. 


24. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi miasta Rohatyna o za- 

prowadzenie tamże warstatów poprawnych dla 
kuśnierstwa i sukiennictwa. 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


25. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 

z petycyi Jana Golińskiego, b. ucznia szkoły za- 

wodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem o 

subwencyę a względnie pożyczkę 200 zł. na za- 
łożenie warstatu rzeźbiarskiego. 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


26. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 

z petycyi Józefa Bernasia z Piotrkowie o subwen- 
ckę na rozszerzenie miodosytni. 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


27. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Wład. Jankowskiego, właściciela war- 
statu mechanicznego w Zborowie, o subwencyę 
albo pożyczkę 4000 zł. z funduszu przemysłowego 
na rozszerzenie warstatu. 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 
przemysłowej 


28. Sprawozdanie  komisyi 
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łożce o założenie tamże wzorowego warstatu dla 


nauki tkactwa. ; 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


29. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Baldwina Ramułta właściciela dóbr 
Dwernik (powiatu Liskiego) w sprawie utworzenia 
w Lutowiskach krajowej szkoły dla domowego 


przemysłu drzewnego. ! 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 


80. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Sapsy Fischmanna, sukiennika w Ro- 
hatynie, o subwencyę albo pożyczkę 3000 zł. na 
zakupno surowych materyałów i rozszerzenie 


arstatów sukienniczych. | 
a Sprawozdawca poseł Żardecki. 


komisyi przemysłowej 
organisty w Ja- 
enie fabryki 


31. Sprawozdanie 
z petycyi Alojzego Koniecznego, 
sionowie, o subwencyę na rozszerz 


organów i fisharmonii. = 
i Sprawozdawca poseł Zardecki. 


Posiedzenie zamykam. 
Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 30 


z petycyi Zwierzchności gminnej miasteczka Za- | popołudniu. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


14. posiedzenie 6. sesji, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 31. stycznia 1895. 


Treść: 


Spis petycyj. — Urlop p. Zenona Słoneckiego. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Horodence i Reprezentacyi 
gminnej w Horodence na pokrywanie ówentualnych niedoborów lokalnej kolei żelaznej z Dela- 
tyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki, — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia osady Pawłowa, Krzywe i Capłapy (w pow. jarosławskim) 
ze związku gminy Majdan i utworzenia z nich samoistnej gminy. — Pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego w sprawie uregulowania stosunków prawnych własności i po- 
siadania realności pod l. 466*/,, na której mieści się e. k. szkoła weterynaryi we Lwowie.— 
Pierwsze czytanie wniosku posła Skałkowskiego o przyspieszenie regulacyi górnego Dniestru. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie uzupełnienia etatu oddziału techniczno - drogowego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego w przedmiocie poboru de- 
naturowanej soli dla bydła na podstawie ustawy z dnia 30. marca 1898 (Nr. 65. Dz. u. kr ) 
— Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi prawniczej z petycyi gminy Jagielnicy względem 
utworzenia nowego Sądu powiatowego w miasteczku Jagielnicy w powiecie czortkowskim. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie prośby m. Nowego Sączą o pożyczkę w celu odbudowania spalonych części 
miasta. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej z petycyi konwentu PP. Be- 
nedyktynek w Przemyślu o wyznaczenie zasiłku 5000 zł. na budowę domu dla pomieszczenia 
szkoły robót kobiecych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi gmin 
Wrzawy, Antoniów, Pniów, Orzechów, Witkowice i Chwałowice o wybudowanie im nowej 
drogi. — Sprawozdanie i uchwala wniosku komisyi drogowej z petycyi Wydziału Rady po- 
wiatowej w Sokalu o przyznanie mu większej dotacyi na budowę dróg. — Sprawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi drogowej w sprawie petycyi gminy Wiśniowczyk i innych o wybu- 
dowanie drogi z Podhajec na Wiśniowczyk do Dobropola. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi podatkowej z petycyi Wydziału powiatowego w Bohorodczanach w sprawie uregulo- 
wania poboru podatków w gminach. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej 
z petycyi Karola Schmieda, b. ekonoma Zakładu kulparkowskiego o zatrzymanie w dotychcza- 
sowej służbie względnie o przyznanie emerytury po 15 zł. miesięcznie, — Sprawozdanie i 


uchwała wniosku komisyi przemysłowej o petycyi J. Kónigswalda, właściciela patentu na wy- 
45 
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rób kół tarczowych kutych , o bezprocentowa pożyczkę 50.000 zł. na założenie fabryki takich 
kół w Żywcu. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej o petycyi związkowej 
fabryki pieców kaflowych w Dębnikach pod Krakowem o udzielenie pożyczki a względnie sub- 
wencyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Jana Nalborczyka 
o udzielenie mu subwencyi na podróż do Włoch i Paryża dla dopełnienia studyów. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Pawła Fróhlicha, właściciela 
warstatu wyrobu narzędzi rolniczych w Starym Saczu o pożyczkę 2000 zł. z funduszu prze- 
mysłowego na rozszerzenie i ulepszenie warstatu —- Sprawozdanie i uchwałą wniosku komisyi 
przemysłowej z petycyi huculskiej spółki przemysłowej w Kołomyi o udzielenie jednorazowej 
subwencyi 400 zł. — Sprawozdanie komisyi przemysłowej z petycyi Gustawa Dunajewskiego 
o udzielenie subwencyi albo pożyczki 500 zł. na założenie wzorowego warstatu ślusarskiego 
we Lwowie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Karola Schol- 
ca, nauczyciela w Orzechówce (pow. brzozowski) o udzielenie zasiłku w celn kształcenia się 
za granicą w pewnej obranej gałęzi przemysłu. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
przemysłowej z petycyi Jakóba Karpińskiego, majstra wyrobów koszykarskich w Nowym Sączu 
o udzielenie zapomogi a względnie pożyczki na podtrzymanie warstatu, — Sprawozdanie i u- 
chwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Reprezentacyi m. Rohatyna o zaprowadzenie 
tamże warstatów poprawnych dla kuśnierstwa i sukiennictwa. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Jana Golińskiego, b. ucznia szkoły zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem o subwencyę a względnie o pożyczkę 200 zł. na założenie 
warstatu rzeźbiarskiego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi 
Józefa Bernasia z Piotrkowic o subwencyę na rozszerzenie miodosytni, — Sprawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Wład. Jankowskiego, właściciela warstatu 
mechanicznego w Zborowie o subwencyę albo pożyczkę 4000 zł, z funduszu przemysłowego 
na rozszerzenie warstatu. — Sprawozdanie komisyi przemysłowej z petycyi Zwierzchności 
gminnej miasteczka Założce o założenie tamże warstatu wzorowego dla nauki tkactwa. Głos 
p. Barwińskiego i uchwała wniosku komisyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
przemysłowej z peżycyi Baldwina Ramułra właściciela dóbr Dwornik (pow. liskiego) w sprawie 
utworzenia w Lutowiskach krajowej szkoły dla domowego przemysłu drzewnego. — Sprawo- 
zdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Sapsy Fischmanna, sukiennika 
w Rohatynie o subwencyę albo pożyczkę 3000 zł. na zakupno surowych materyałów i rozsze- 
rzenie warstatów sukienniczych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej 
z petycyi Alojzego Koniecznego, organisty w Jasionowie o subwencyę na rozszerzanie fabryki 
organów i fisharmonii. — Wniosek p. Męcińskiego w sprawie obniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego. — Porządek dzienny 15, posiedzenia, 


a S a sa a nh 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 23l 
przed południem. 


Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 


Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 31. stycznia 1895. 
966. L. s. 1166. Wydział powiatowy w Kałuszu, 
przez p. Rozwadowskiego, popiera petycyę 
Wydziału powiatowego w Grybowie o uła- 


Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. twienie w nabywaniu soli bydlęcej — do 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, komisyi gospodarstwa krajowego. 
Radca Dworu. 967. L. s. 1166. Wydział powiatowy w Chrza- 
Sekretarze: Pp. Barwiński, Żdzisław hr. nowie, przez p. Wodzickiego, o zapomogę 
Tarnowski, Słonecki Jan Duklan, Trzecieski. i pożyczkę bezprocentową dla ludności na- 
Obecnych posłów 115. wiedzonej wylewem Wisły w r. 1894 — do 


Wydziału kraj. jako komisyi. 
968. L. s. 1167. Wydział powiatowy w Łańcucie, 


- Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie przez P- Żardeckiego, o przyznanie sub- 
otwieram. Protokół z 12. posiedzenia uważam wencyi do wysokości 600/, na budowę dróg 
za przyjęty, ponieważ nie wniesiono żadnych z Przeworska na Gać do Markowy i Prze- 
zarzutów. Protokół 18. posiedzenia złożony jest worska na Markówkę do Zarzecza — do 
w biurze sejmowem do przejrzenia. komisyi drogowej. 


Upraszam p. sekretarza o odczytanie spisu 969. L. s. 1168. Gmina Bahcze Podróżne, przez 


petycyj. 


p. Harasimowicza, o subwencyę na regula- 


Sekretarz poseł Ździsław hr. Tarnowski cyę rzek Swicy i Sukiela — do komisyi 


(czyta) : 


gospodarstwa, krajowego. 
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970. L. s. 1169. Gmina Bortiatyn, przez p. Sta- 
nisława Stadnickiego, o przyjęcie kosztów 
leczenia w kwocie 154 zł. Fewrony Łuć 
na fundusz krajowy — do Wydziału kraj. 
jako komisyi. 

L. s. 1170. Gminy Torki, Poździacz, Nakło, 
Stubno i Stubienko, przez p. Okuniew- 
skiego, o regulacyę rzeki Sanu — do kom. 
gospodarstwa kraj. 

L. s. 1171. Rada szkolna miejscowa w Na- 
górzance, przez p. Czaykowskiego, o pod- 
wyższenie płacy lub przyznanie dodatku 
miejscowego nauczycielom miejscowym 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 1172. Komitet parafialny w Husiaty- 
nie, przez p. Olpińskiego, o subwencyę na 
budowę kościoła unickiego w Husiatynie — 
do Wydziału kraj. jako komisyi. 

L. s. 1178. Mikołaj Michałowski, nauczyciel 
w Ostrowczyku, przez p. Schnella, o za- 
pomogę — do Wydziału kraj. jako komisyi. 
L. s. 1174. Edward Zygmunt Motylewicz, 
emerytowany nauczyciel i właściciel handlu 
towarów mięszanych w Złoczowie, przez 
p. Stanisława Badeniego, o zapomogę lub 
pożyczkę z funduszu przemysłowego w wy- 
sokości 1.500 zł. do komisyi prze- 
mysłowej. 

L. s. 1175. Maurycy Ryniewicz, emeryto- 
wany nauczyciel zamieszkały w Pasiecznie, 
przez p. Barwińskiego, o przyznanie mu 
trzeciego dodatku pięcioletniego — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 1176. Piotr Bieroński, emerytowany 
nauczyciel zamieszkały w Makowie, przez 
p. Popowskiego, o zapomogę — do Wy- 
działu kraj. jako komisyi. 

L. s. 1177. Erazm Ziołowski, emerytowany 
nauczyciel zamieszkały w Tarnowie, przez 
p. Paszkowskiego, o podwyższenie emery- 
tury względnie o zapomogę — do komisyi 
szkolnej. 

L. s. 1178. Aniela Bałko, wdowa po nau- 
czycielu, zamieszkała w Mostach wielkich, 
przez p. Polanowskiego, o zapomogę lub 
podwyższenie pensyi - do komisyi szkolnej. 
L. s. 1179. Paulina Małachowska, wdowa 
po gr. kat. proboszczu, zamieszkała w Do- 
brosinie, przez p. Midowicza, o zapomogę — 
do Wydziału kraj. jako komisyi. 

L. s. 1180. Anna Kowalska, wdowa po dye- 
taryuszu Wydziału krajowego, zamieszkała 
we Lwowie, przez p. Rutowskiego, O za- 
pomogę — do Wydziału kraj. jako komisyi. 
Marszałek. O urlop prosił p. Zenon Sło- 
necki do końca sesyi sejmowej. Proszę tych Pa- 
nów, którzy się z udzieleniem tego urlopu zga- 
dzają, aby zechcieli rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęte. 


971. 


972. 


973. 


974. 


975. 


976. 


on 


978. 


979. 


980. 


981. 
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P. Goldmann. Proszę o głos do formal- 
nego traktowania. 

Marszałek. P. Goldmann ma głos do for- 
malnego traktowania. 

P. Goldmann. Do komisyi budżetowej 
odesłane zostały dwie petycye, mianowicie pe- 
tycya l. 65 małżonków Małeckich i petycya 
1. 1093 Adolfa Mitera. Obie te petycye odnoszą 
się do spraw czysto przemysłowych. W obec 
tego z upoważnienia prezydyum komisyi budże- 
towej, pozwalam sobie postawić wniosek, aby 
te dwie petycye odesłane zostały do komisyl 
przemysłowej. 

Marszałek. Jest wniosek odesłania pe- 
tycyj 1. 68 i 1098 do komisyi przemysłowej. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. ( Większość). Jest przyjęty. | 

Przystępujemy do porządku dziennego. 
Punkt 1. (czyta): f i 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Horodence i Reprezentacyl 

innej w Horodence na pokrywanie ewentu- 
alnych niedoborów lokalnej kolei żelaznej z De- 
latyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. 
(Aleg. 134). | 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

(Głosy. Nie ma go w Izbie). 

P. Hoszard członek Wydziału krajowego. 
Ja obejmę referat w zastępstwie p. Wereszczyń- 
skiego. 
Marszałek. W zastępstwie p. Wereszczyń- 
skiego głos ma p. Hoszard. i i 

P. Hoszard członek Wydziału krajowego 
(w zastępstwie sprawozdawcy p. Wereszczyń- 
skiego). Imieniem Wydziału krajowego wnoszę: 
Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do 
komisyi kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 2 (czyta): : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia osady Pa- 
włowa, Krzywe i Capłapy (w pow. Jarosław- 
skim) ze związku gminy Majdan i utworzenia 
z nich samoistnej gminy. (Aleg. 135). 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. 

W zastępstwie p. Wereszczyńskiego głos 
ma p. Hoszard. 

Członek Wydziału krajowego p. Hoszard. 
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę: Wysoki 
Sejm raczy odesłać to sprawozdanie do komisyi 
administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 3 (czyta): 
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie uregulowania stosunków 
prawnych własności i posiadania realności pod 
l. 466*/,, na której mieści się e. k. szkoła wete- 
rynaryi we Lwowie. (Aleg. 136). 

Sprawozdawca p. Romanowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Romanowicz. Imieniem 
Wydziain krajowego wnoszę: 

Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawozda- 
nie do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje ten wniosek, zeche rękę 
podnieść, (Większość.) Jest przyjęty. Punkt 4. 
(czyta) : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Skałko- 
wskiego 0 przyspieszenie regulacyi górnego 
Dniestru. (Alleg. 137.) 

Wnioskodawca p. Skałkowski ma głos. 

P. Dr. Skałkowski. Wysoki Sejmie! 
Sprawa regulacyi Dniestru tyle razy już była 
przedmiotem obrad Wysokiego Sejmu i tyle razy 
przedmiotem sprawozdań Wydziału krajowego, 
jak i komisyi kultury krajowej, że byłoby zby- 
tecznem, gdybym chciał jeszcze uwagę Wyso- 
kiego Sejmu zajmować, wykazując ważność i do- 
niosłość tej sprawy. Wniosek, który posłowie 
powiatów naddniestrzańskich z łaskawem popar- 
ciem licznego grona kolegów w tej sprawie przed- 
łożyli, jest formalnym tylko. Chodzi nam o to, 
ażeby ta sprawa raz już została do Wysokiego 
Sejmu wniesiona do definitywnego traktowania. 

Wprawdzie jeszcze w r. 1890 Wysoki Sejm 
uchwalił, iż poleca Wydziałowi krajowemu 
w ciągu r. 1891 wypracować szczegółowe proje- 
kta regulacyi górnego Dniestru i jego dopływów, 
pod względem technicznym i finansowym, tudzież 
zdać sprawę Sejmowi na sesyi najbliższej. Zatem 
można się było spodziewać, że ta sprawa na se- 
syi r. 1892 przyjdzie pod obrady Wysokiego 
Sejmu. I to nie nastąpiło. Wydział krajowy 
usprawiedliwił się, że projekt tak obszerny dłuż- 
szych jeszcze studyów wymaga. I ostatecznie 
rzecz została załatwiona w ten sposób, że uchwa- 
lono ustawę, co do regulacyi Dniestru od Zura- 
wna do Rozwadowa. Regulacya ta jest w toku, 
a raty na ten cel w budżecie krajowym figurują. 
Cosię tyczy regulacyi górnego Dniestru, została po- 
wzięta uchwała programowa w Wys. Sejmie w roku 
ubiegłym, w którym znowu na wniosek komisyi 
gospodarstwa krajowego z naciskiem naznaczono, 
że na pierwszem miejscu ma być wypracowany 
pu regulacyi górnego Dniestru 1 melioracyi 

agien naddniestrzańskich. 

Obecnie rzecz tak stoi, że zdjęcia są na 
miejscu poczynione i należałoby wypracować 
projekt w biurze melioracyjnem. Gdy ten projekt 
będzie Iwypracowany nie obejdzie się bez przed- 
łożenia go ministerstwu, ponieważ udział rządu 
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będzie bardzo znaczny, a jest przecież możliwość, 
że może rząd zechce jeszcze raz na miejscu przez 
swojego delegata rzecz badać. 


Zależałoby na tem, ażeby Wydział krajowy 
zechciał przydzielić odpowiednie siły techniczne 
do wypracowania tego projektu, siły wystarcza- 
jące, któreby do innych czynności odrywane nie 
były, tak, ażeby można było w ciągu roku bie- 
żącego w Wiedniu ten projekt przedłożyć. Ten 
cel mieli posłowie z powiatów naddniestrzań- 
skich, mianowicie, by przypomnieć raczej tę 
sprawę Wysokiemu Sejmowi i mamy nadzieję, 
że komisya gospodarstwa krajowego, jak nie raz 
w tej sprawie przychylnie się oświadczała i te- 
raz u niej uznanie dla niej wyrazi. Upraszam o 
odesłanie tej sprawy do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. 

Kto przyjmuje wniosek, aby odesłać tę 
sprawę do komisyi gospodarstwa ‘krajowego, ze- 
chce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje punkt 5. porządku dziennego 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi drogowej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie uzu- 
pełnien a etatu oddziału techniczno - drogowego. 
(Aleg. 138.) 


Sprawozdawca p. Gustaw Romer ma głos. 

Sprawozdawca p. Gustaw Romer (zaczy- 
na czytać sprawozdanie z Aleg. 138.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Gustaw Romer (czyta): 

Komisya drogowa zgodnie z Wydziałem 
krajowym wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Dotychczasowy etat osób i płac techni- 
cznej slużby drogowej Wydziału krajowego u- 
chwalony przez Wys. Sejm dnia 1. kwietnia 1892 
zmienia się w sposób następujący : 

a) W ustanowionym etacie znosi się jedną 
posadę elewa technicznego I. klasy, jedną posa- 
dę elewa technicznego II. klasy i trzy posady 
elewów technicznych III. klasy, a natomiast po- 
większa się tenże etat o cztery posady inżynie- 
rów-adjunktów i trzy posady asystentów techni- 
cznych z dodatkami aktywalnymi odpowiedniego 
stopnia. 

b) W miejsce dotychczasowego dyurnisty 
manipulacyjnego ustanawia się stałą posadę 


w charakterze pisarza manipulacyjnego z płacą 
600 zł. rocznie. 
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II. Upoważnia się Wydział krajowy do 
mianowania extra statum jednego inżyniera I. 
klasy w oddziale techniczno-drogowym do za- 
stępowania inżyniera tejże klasy, przydzielonego 
do krajowego biura kolejowego. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Gustaw Romer (czyta): 

I. Dotychczasowy etat osób i płac techni- 
cznej służby drogowej Wydziału krajowego, 
uchwalony przez Wysoki Sejm dnia 1. kwietnia 
1892 zmienia się w sposób następujący : 

a) W ustanowionym etacie znosi się jedną 
posadę elewa technicznego I klasy, jedną posa- 
dę elewa technicznego II. klasy i trzy posady 
elewów technicznych III. klasy, a natomiast po- 
większa się tenże etat o cztery posady inżynie- 
rów-adjunktów i trzy posady asystentów techni- 
cznych z dodatkami aktywalnymi odpowiedniego 
stopnia. 

b) W miejsce dotychczasowego dyurnisty 
manipulacyjnego ustanawia się stałą posadę 
w charakterze pisarza manipulacyjnego z płacą 
600 zł. rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz-| 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek I., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gustaw Romer (czyta): 

H. Upoważnia się Wydział krajowy do mia- 
nowania extra statum jednego inżyniera I. klasy 
w oddziale techniczno-drogowym do zastępowa- 
nia inżyniera tejże klasy, przydzielonego do kra- 
jowego biura kolejowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek IL, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Punkt 6. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia Wydziału krajowego w przed- 
miocie poboru denaturowanej soli dla bydła na 
podstawie ustawy z dnia 30. marca 1898. (Nr. 
65. Dz. u. kr.) (Aleg. 139.) 

Sprawozdawca p. Brykczyński ma głos. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 139). 

Sekretarz p. Słonecki 
Uwolnić od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał na jakich warunkach, przy magazynach | 


Jan Duklan. 
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sprzedaży krajowej soli kuchennej, we wszystkich 
miasteczkach, będących siedzibą sądów powiato- 
wych, dały się zaprowadzić magazyny soli by- 
dlęcej, dozwolone rozporządzeniem ministeryal- 
nem z dnia 28. grudnia 1894 r. i w tym celu, 
postarał się wyjednać u e. k. Rządu potrzebne 
koncesye w myśl §. 2. tegoż rozporządzenia, 
przeprowadził rokowania z zastępcami sprzedaży 
soli kuchennej, a w razie pomyślnych wyników, 
magazyny soli bydlęcej jeszcze w bieżącym roku 
zaprowadził. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził rokowania z c. k. Rządem, 
by dla Galicyi Wschodniej, gdzie sól bydlęca 
z powodu zbyt wielkiej odległości od miejsca 
wyrobu wypada za drogo, zezwolił na sprzeda- 
wanie jako sól bydlęcą, omoków szczególnie po 
możliwie najniższej cenie 

IIL Wzywa się e. k. Rząd, ażeby dotych- 
czasowe rozporządzenie wykonawcze zmienił 
w ten sposób, żeby zwierzchności gminne i ob- 
szary dworskie obowiązane były odtąd tylko do 
uskutecznienia corocznie wykazu ilości każdego 
rodzaju bydła posiadanego przez każdego gospo- 
darza w gminie. , 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby obniżył 
cenę soli bydlęcej. 

Tem samem petycye do l. 804, 805, 483, 
253, 434, 139, 624, 870, 872, 878. w sprawie 
ułatwienia zakupna soli bydlęcej uważa się za 
załatwione. 

Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał na jakich warunkach przy magazy- 
nach sprzedaży krajowej soli kuchennej we 
wszystkich miasteczkach będących siedzibą sądów 
powiatowych, dały się zaprowadzić magazyny 
soli bydlęcej, dozwolone rozporządzeniem mini- 
steryalnem z dnia 28. grudnia 1894 r. i w tym 
celu postarał się wyjednać u c. k. Rządu po- 
trzebne koncesye w myśl §. 2. tegoż rozporzą- 
dzenia, przeprowadził rokowania z zastępcami 
sprzedaży soli kuchennej, a w razie pomyśl- 
nych wyników, magazyny soli bydlęcej jeszcze 
w bieżącym roku zaprowadził. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek I, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

IL Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził rokowania z c. k. Rządem, 
by dla Galicyi Wschodniej, gdzie sól bydlęca 
z powodu zbyt wielkiej odległości od miejsca 
wyrobu wypada za drogo, zezwolił na sprzeda- 
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wanie jako sól bydlęcą, omoków szczególnie po 
możliwie najniższej cenie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek II, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

I1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby dotych- 
czasowe rozporządzenie wykonawcze zmienił 
w ten sposób. żeby zwierzchności gminne i ob- 
szary dworskie obowiązane były odtąd tylko do 
uskutecznienia corocznie wykazu ilości każdego 
rodzaju bydła posiadanego przez każdego gospo- 
darza w gminie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek III, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby obniżył 
cenę soli bydlęcej. 

Tem samem petycye do l. 804, 805, 488. 
253, 484, 439, 624, 870, 872, 873, w sprawie 
ułatwienia zakupna soli bydlęcej uważa się za 
załatwione. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 'Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek IV, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 7. porządku dziennego. 

Z powodu nieobeeności sprawozdawcy usu- 
wam ten punkt z porządku dziennego. 

Punkt 8. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej z pety- 
cyi gminy Jagielnicy względem utworzenia 
nowego sądu powiatowego w miasteczku Jagiel- 
nicy w powiecie Czortkowskim. (Aleg. 140). 

Sprawozdawca p. Krynicki ma głos. 

Głosy. Nieobecny w Izbie! 

P. Dr. Zolł. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Zoll ma głos. 


P. Dr. Zoll Ja obejmę referat w zastęp- 
stwie p. Krynickiego. 

Marszałek. P. Zoll ma głos w zastęp- 
stwie p sprawozdawcy. 

Sprawozdawca p. Dr. Zoll (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z aleg. 140). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Dr. Zoll (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, żeby 
przyspieszył będące w toku dochodzenia w spra- 
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wie reaktywowania Sądu powiatowego w Ja- 
złowcu, i w połączonej z tem sprawie utworze- 
nia nowego Sądu powiatowego w Jagielnicy, 
a potem, w miarę wyników tych dochodzeń 
przedłożył odpowiednie wnioski na najbliższej 
sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 9. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
prośby m. Nowego Sącza o pożyczkę w celu od- 
budowania spalonych części miasta. (Aleg. 141). 

Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Chrzanowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 141). 
Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 


od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejm powziąść raczy uchwałę na- 
stępującą : 

Uchwała. 

1. Sejm przyjmuje na skarb krajowy obo- 
wiązek opłacania przez lat dwadzieścia odsetek 
bieżących , w wysokości oznaczonej w 2. ustępie 
uchwały, od pożyczki 200.000 zł. w. a, którą 
gmina miasta Nowego Sącza zaciągnie na odbu- 
dowanie zniszczonych pożarem budynków miej- 
skich, na uregulowanie ulic w: spalonej części 
miasta i na inne inwestycye. 

2. Odsetki te, najwyżej po 40%, opłacać 
będzie skarb krajowy przez pierwszych dziesięć 
lat po zaciągnięciu pożyczki, od całej sumy 
pożyczkowej 200.000 zł w. a. zaś przez następne 
lat dziesięć od sumy kapitalnej zmniejszanej 
corocznie o 20.000 zł. w. a. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
czuwać nad tem, aby pożyczki tej używała 
gmina miasta Nowego Sącza na cele wymienione 
w ustępie l. uchwały niniejszej. 

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyjednał 
uwolnienie od opłaty taks, stempli i należytości 
prawnych, skrypta dłużne, podania o intabulacye 
1 extabulacye oraz kwity i w ogóle wszelkie 
dokumenta i akta prawne, odnoszące się do tej 
pożyczki. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 
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Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

1. Sejm przyjmuje na skarb krajowy obo- 
wiązek opłacania przez lat dwadzieścia odsetek 
bieżących, w wysokości oznaczonej w 2. ustępie 
uchwały, od pożyczki 200.000 zł. w. a., którą 
gmina miasta Nowego Sącza zaciągnie na od- 
budowanie zniszczonych pożarem budynków miej- 
skich, na uregulowanie ulic w spalonej części 
miasta i na inne inwestycye. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 1, 
zechce rękępodnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

2. Odsetki te, najwyżej po 40/,, opłacać 
będzie skarb krajowy przez pierwszych dziesięć 
lat po zaciągnięciu pożyczki, od całej sumy po- 
życzkowej 200.000 zł. w. a., zaś przez następne 
lat dziesięć od sumy kapitalnej zmniejszanej 
corocznie o 20.000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 2, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu czu- 
wać nad tem, aby pożyczki tej używała gmina 
miasta Nowego Sącza na cele wymienione w ustę- 
pie 1. uchwały niniejszej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 3, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p Chrzanowski (czyta): 

4. Sejm wzywa e. k. Rząd, aby wyjednał 
uwolnienie od opłaty taks, stempli i należytości 
prawnych, skrypta dłużne, podania o intabu- 
lacye i ekstabulacye oraz kwity i w ogóle wszel- 
kie dokumenta i akta prawne, odnoszące się do 
tej pożyczki. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 4, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. È: 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje punkt 10. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej z pety- 
cyi konwentu PP. Benedyktynek w Przemyślu 
o wyznaczenie zasiku 5000 zł. w. a. na budowę 
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Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 142. 

P. Duklan Słonecki. Uwolnić od czy- 
tania. UE 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania. Kto ten; wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty. i 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski. Przed 
odczytaniem wniosku wnoszę sprostować omyłkę 
druku w sprawozdaniu, mianowicie na stronicy 2. 
alinea siedmnasta zamiast „1.100 zł.* ma być 
„11.100 zł.* Odczytam wnioski : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

l1 Sejm udziela Konwentowi PP. Bene- 
dyktynek w Przemyślu pożyczki bezprocentowej 
w kwocie 6000 zł. w. a. na postawienie bu- 
dynku dla pomieszczenia szkoły robót kobiecych, 
utrzymywanej przez ten konwent. 

2. Pożyczkę tę winien spłacić Konwent 
PP. Benedyktynek, począwszy od r. 1897, w ciągu 
lat siedmnastu, ratami rocznemi po 300 zł. w. a. 
rocznie przez lat 16, zaś w siedemnastym roku 
resztę pożyczki 200 zł. w. a. , 

3. Wydział krajowy wypłaci Konwentowi 
PP. Benedyktynek w Przemyślu tę pożyczoną 
kwotę 5.000 zł. w r. b., jak tylko konwent złoży 
deklaracyę co do spłacenia tej pożyczki ratamı 
w terminach oznaczonych w drugim punkcie 
uchwały niniejszej. Na pokrycie tej pożyczki 
zamieścić należy w XVII. rubryce wydatków 
budżetu na rok 1895 kwotę 5.000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. f 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Chrzanow ski (czyta): 

1. Sejm udziela Konwentowi PP. Bene- 
dyktynek w Przemyślu pożyczki bezprocentowej 
w kwocie 5.000 zł. w. a. na postawienie bu- 
dynku dla pomieszczenia szkoły robót kobiecych, 
utrzymywanej przez ten konwent. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
1., zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
rzyjęty. 
z TĘ prawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

2. Pożyczkę tę winien spłacić Konwent 
PP. Benedyktynek, począwszy od r. 1897, w ciągu 
lat siedemnastu, ratami rocznemi po 300 zł. w. a. 
rocznie przez lat 16, zaś w siedmnastym roku 
resztę pożyczki 200 zł. w. 8. 

Marszałek. Rozprawa otwarte. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


domu dla pomieszczenia szkoły robót kobiecych. | rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 2., 


(Aleg. 142.) 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta):! 


14. Posiedzenie z 31. stycznia 1895. 


Marszałek. Rozprawawa otwarta. Czy 


3. Wydział krajowy wypłaci Konwentowi żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


PP. Benedyktynek w Przemyślu tę pożyczoną 
kwotę 5.000 zł. w. r. b., jak tylko konwent 
złoży deklaracyę co do spłacenia tej pożyczki 
ratami w terminach oznaczonych w drugim 
punkcie uchwały niniejszej. Na pokrycie tej po- 
Życzki zamieścić należy w XVII. rubryce wy- 
datków budżetu na rok 1895 kwotę 5000 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 3., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 11. porządku dziennego tj. 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gmin Wrzawy, Antoniów, Pniów, Orzechów, 
Witkowice i Chwałowice o wybudowanie im 
nowej drogi. 

Sprawozdawca p. Dr. Midowicz ma głos. 
Sprawozdawca p. Midowicz (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi drogowej w sprawie petycyi gmin 
Wrzawy, Antoniów, Pniów, Orzechów, Witko- 
wice i Chwałowice o wybudowanie im drogi. 

Wysoki Sejmie! Gminy Wrzawy, Anto- 
niów, Pniów, Orzechów, Witkowice i Chwało- 
wice położone w powiecie tarnobrzeskim przed- 
stawiając smutne swe położenie, iż nietylko, że 
jako zamknięte między rzekami Wisłą i Sanem 
narażone są na coroczne nieraz straszne wylewy, 
lecz że nadto ponoszą dotkliwe szkody w naj- 
żywotniejszych swych interesach w skutek braku 
komunikacyi z Gorzycami lub Skowierzynem, — 
proszą o „podanie im miłosiernej ręki przez 
wybudowanie im w tym zakątku powiatu od- 
powiedniej drogi* nie oznaczają jednak jej kie- 
runku. 

Sprawa budowy lub rekonstrukcyi dróg 
miejscowych należy w moe ustawy drog. prze- 
dewszystkiem do zakresu działania miejscowych 
władz autonomicznych, z drugiej atoli strony 
nieszczęsne położenie gmin petycyonujących na 
coroczne wylewy Wisły i Sanu narażonych 
wskazuje, że im wśród ciękich warunków, w ja- 
kich pozostają, choć częściową ulgę przynieść 
należy w sposób ustawą drog. określony. Ko- 
misya drogowa też żywiąc przekonanie, że 
Wydział krajowy po sprawdzeniu stanu rzeczy 
w petycyi pzedstawionego chętnie przyjdzie pe- 
tentom z pilną pomocą, jeśli oni sami w sposób 
ustawą określony do budowy pożądanej drogi 
przystąpią, wnosi 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę gmin Wrzawy i innych z dnia 
12. stycznia 1895 do l. 495 odstępuje Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i pouczenia 
petentów, w jaki sposób uzyskać mogą sub- 
wencyę na budowę czy naprawę drogi po- 
żądanej“. 


Kto przyjmuje ten 


żąda, rozprawa zamknięta. 
(Większość). 


wniosek , zechce rękę podnieść. 
Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Wydziału Rady powiatowej w Sokalu o przy- 
znanie mu większej dotacyi na budowę dróg. 

Srawozdawca poseł Midowicz ma głos. 

Sprawozdawca p Dr. Midowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi drogowej w sprawie petycyi Wydziału 
Rady powiatowej w Sokalu o przyznanie mu 
wyższej dotacyi na budowę dróg. 
Wysoki Sejmie! 

Wydział Rady powiatowej w Sokalu twier- 
dzi w petycyi z dnia 4. stycznia 1895. do 1. 250, 
że powiat sokalski jest wielce upośledzonym pod 
względem dróg, ile że na 900 kilometrów po- 
siada tylko 8 kilometrów drogi murowanej na 
trakcie krystynopolskim, przyznaje jednak za- 
razem, że aż do 1892 roku żadnych u siebie nie 
budował dróg, zaś obecnie okolicznościami zmu- 
szony postanowił wydatniejszą w tym względzie 
rozwinąć akcyę, mianowicie wybudować w ciągu 
11 lat 44 kilometry, zatem corocznie około 
4 kilometry dróg na dwóch traktach, z Bełza 
do Waręża i z Sokala do Byszowa, kosztem 
25 do 28 tysięcy zł. corocznie; wyjaśnia na- 
stępnie Wydział Rady powiatowej, że na po- 
krycie zamierzonej tej budowy, uchwaliła Rada 
powiatowa wstawiać do każdorocznego budżetu 
kwotę 12.000 zł., zaś strony interesowane obo- 
wiązały się składać na ten cel corocznie dobro- 
wolne datki w łącznej kwocie 2000 zł. tak, iż 
potrzebnąby mu była na zupełne kosztów każdo- 
rocznej budowy pokrycie subwencya w kwocie 
12.000 zł, a ponieważ Wydział krajowy przy- 
znał mu na budowę wymienionych dróg roczną 
subwencyę do wysokości 50"/, kosztów budowy 
z tem jednak zastrzeżeniem, że coroczna ta 
subwencya nie może przekraczać kwoty 7.000 zł., 
prosi Wysoki Sejm o podwyższenie tej przy- 
znanej subwencyi z kwoty 7.000 zł. do kwoty 
12.000 zł. 

Komisya drogowa jakkolwiek z uznauiem 
podnieść musi terazniejszą energię i ofiarność 
powiatu, z jaką tenże przystąpił do budowy dróg 
tak mu wielce potrzebnych a zaniedbanych, jak. 
przyznaje, nie może przecież oświadczyć się za 
udzieleniem tak wielkiej powiatowi sokalskiemu 
dotacyi rocznej z tej przyczy, że udzielenie jej 
nastąpićby musiało z ujmą i powstrzymaniem 
takiejże samej dawno jnż rozwiniętej akcyi 
w innych powiatach, które acz uboższe pod 
względem wydatności dodatków przecież od 
lat wielu choć skromniej zawsze jednak stale 
budżety swe na cele budowy dróg obciążały 
i obciążają; a nadto udzielenie tak znacznej 
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dotacyi pociągnęłoby za sobą koniecznie prze- 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kroczenie uchwałonego przez Wysoki Sejm na | kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


subwencye drogowe ryczałtu. 
Z tych powodów wnosi komisya drogowa: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę Wydziału Rady powiatowej w So- 
kalu z dnia 4. stycznia 1895 do 1. 250 odstępuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
w myśl obowiązujących okólników. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Srawozdanie komisyi drogowej w sprawie 
petycyi gminnej Wiśniowczyk i innych o wy- 
budowanie drogi z Podhajec na Wiśniowczyk 
do Dobropola. 


Sprawozdawca poseł Midowicz ma głos 
Sprawozdawca p. Dr. Midowiez (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej w sprawie petycyi gminy 
Wiśniowczyka i innych o wybudowanie drogi 
z Podhajec na Wiśniowczyk do Dobropola. 
Wysoki Sejmie! 

Ziwierzchności gminne z  Wiśniowczyka, 
Zarwanicy, S$apowa i Hajworonki wraz z lu- 
dnością tameczuą odwołując się do okoliczności 
w petycyi zeszłorocznej do l. 252/1894 wniesionej 
przytoczonych a żadnych nowych nie przyta- 
czając, proszą w roku bieżącym ponownie, aby 
im wybudowano drogę między Podhajcami a Do- 
bropolem. W przeszłym roku Wysoki Sejm na 
podstawie sprawozdania komisyi drogowej, mia- 
nowicie z powodu, że sprawa budowy lub na- 
prawy dróg należy do zakresu działania miej- 
scowych władz autonomicznych, powziął był na 
posiedzeniu w dniu 30. stycznia 1894 odbytem 
uchwałę przejścia nad petycyą do porządku 
dziennego. Stan sprawy w niczem się do dziś 
dnia nie zmienił, przeto powinnaby komisya 
drogowa przedłożyć Wysokiemu Sejmowi taki 
sam, jak w roku zeszłym wniosek. 

Z uwagi jednak, że komisya drogowa żywi 
to przekonanie, iż Wydział krajowy nie odmówi 
petentom pomocy i subwencyi na budowę pożą- 
danej przez nich drogi, jeżeli tylko petencl 
sami zajmą się budową w sposób ustawą drogową 
określony, przeto wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Petycyę gmin Wiśniowczyka, Zarwanicy, 
Sapowa 1 Hajwaronki z dnia 10. stycznia 1895 
1. 401 odstępuje Sejm Wydziałowi krajowemu 
do zbadania 1 ponczenia petentów, w jaki sposób 
uzyskać mogą subwencyę na budowę lub naprawę 
drogi pożądanej. 


prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi podatkowej z pety- 
cyi Wydziału powiatowego w Bohorodczanach 
w sprawie uregulowania poboru podatków 
w gminach. 

Sprawozdawca p. Rogoyski ma głos. 

Syrawozdawca p. Rogoyski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi podatkowej z petycyi l. 866. wydziału 
powiatowego w Bohorodczanach co do uregulo- 
wania poboru podatków w gminach. 


W powiecie Bohorodczańskim odbywa się 
pobór podatków gruntowych i domowych dotąd 
przez kolektantów w gminach. 

Tamtejszy Wydział powiatowy spodziewa 
się przez projektowane już utworzenie drugiego 
c. k. Urzędu podatkowego w powiecie niezadłu- 
go doczekać zaprowadzenia systemu indywidual- 
nego poboru podatków wprost przez e. k. Urzędy 
podatkowe; — obawia się jednak powołując się 
na petycyę Wydziału powiatowego w Mościskach 
z dnia 81. marca 1993 l. 3.483., aby pod naci- 
skiem c. k. Starostw gminy nie podejmowały się 
wykonywania poboru podatków nadal w sposób 
dotychczasowy. 

Ziważywszy, że ścisłe przeprowadzenie indy- 
widualnego poboru podatków gruntowych i do- 
mowych przez e. k. Urzędy podatkowe w tych 
powiatach , w których liczba tychże już pomno- 
żoną została, jsst dla ludności wiejskiej wielce 
pożądane, wnosi komisya podatkowa: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Petycyę Wydziału powiatowego w Boho- 
rodczanach odstępuje się c. k. Rządowi do wia- 
domości i uwzględnienia w swoim czasie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 15.: 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
Karola Schmieda, b. ekonoma Zakładu Kulpar- 
kowskiego o zatrzymanie w dotychczasowej słu- 
zbie względnie o przyznanie emerytury po 15 zł. 
miesięcznie. 

Sprawozdawca poseł Okuniewski ma głos. 

Sprawozdawca Dr. Okuniewski (czyta): 

Wysoki Sejmie! 

Karol Schmied ekonom w zakładzie obłą- 
kanych w Kulparkowie został po 23 letniej słu- 
zbie w tym zakładzie przez dyrektora tegoż Za- 
kładu Dr. Neussera rzekomo bez podania przy- 
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czyny ze służby wydalony. Prosi on obecnie o| 
przyjęcie go napowrót na stanowisko poprzednio 
zajmowane a względnie o dar z łaski po 15 zł. 
miesięcznie. 

Komisya petycyjna wnosi: 

Petycyę Karola Schmieda do L. 572/95 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zała- 
twienia. 

(Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz obejmuje przewodnictwo). 


Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następnje punkt 16. Sprawozdanie komisyi 
przemysłowej o petycyi J. Hónigsvalda, wła- 
ściciela patentu na wyrób kół tarczowych ku- 
tych, o bezprocentową pożyczkę 50.000 zł. na 
założenie fabryki takich kół w Zywcu. 

Sprawozdawca poseł Weigel ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel (czyta): 

Sprawozdanie 

Komisyi przemysłowej sejmowej o petycyi 
J. Hónigsvalda, radcy rządowego i właściciela 
patentu na wyrób kół tarczowych kutych o bez- 
procentową pożyczkę 50.000 zł. z funduszów 
krajowych na założenie fabryki takich kół 
w Żywcu lub pobliżu, płatną po wykończeniu 
tejże fabryki. 

Wysoki Sejmie! 

Właściciel patentu na wynalazek kół tar- 
czowych do wagonów kolejowych, (kół wykutych 
w właściwy sposób z żelaza kutego) p. J. Hö- 
nigsvald w Wiedniu na ręce posła Stanisława 
Szczepanowskiego wniósł prosbę o bezprocentową 
pożyczkę 50.000 zł. płatną po założeniu fabryki, 
którą z dogodnych do tej fabrykacyi powodów 
w Żywcu lub okolicy wystawić pragnie, obli- 
czając kosztorys na 400.000 zł. w kapitale zakła- 
dowym i obrotowym; i preliminując, że rocznie 
10.000 takich kół tarczowych do wagonów kole- 
jowych sąsiednich kolei potrzebować będą zarządy 
kolejowe. 

Pobieżny projekt tego przedsiębiorstwa 
i kosztorys ogółowy nie podają moźności obli- 
czenia szans takiej fabryki; projektujący liczy 
na obsługę kolei krajowych i przytycznych jak 
kolei  Koszycko-  bogumińskiej ewentualnie 
ościennych. 

Z uwagi, że do poważnego rozbioru takiego 
projektu trzebaby dan bardziej szczegółowych co 
do popłatności takiego przedsiębiorstwa lubo 
liczy ono na to, że kapitał przyniósłby Śmio 
procentowe odsetkowanie i że gdyby tylko za 
każde koło fabryka co najmniej 37 zł. dostawała 
a własny wydatek na sporządzenie takiego koła 
18 względnie 25 zł. by kosztował widocznego 
zysku spodziewaćby się można, to jednak mimo 
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że projekt zysk roczny czysty na 67.000 zł. po- 
daje, rentowność przedsiębiorstwa tego przepo- 
wiedzieć się snadnie nie da; choć przeczyć nie 
chcemy : 

że w pomyślnym razie przybyłaby znaczna 
gałęż rozwoju industryi fabrycznej w kraju, da- 
jąca zarobek sporej liczbie robotników i utrzy- 
manie ich rodzin. 

Nie przesądzając wszakże już z góry skutku, 
komisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę tę przesyła się Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w porozumieniu z krajową komisyą 
przemysłową projekt ten zbadał i z takowym 
stosownie postąpił. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 17. Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej o petycyi związkowej 
fabryki pieców kaflowych w Dębnikach pod 
Krakowem o udzielenie pożyczki a względnie 
subwencyi. 

Sprawozdawca poseł Weigel ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel (czyta): 


Sprawozdanie 

Komisyi przemysłowej sejmowej o petycyi 
związkowej fabryki pieców kaflowych w Dębni- 
kach pod Krakowem, proszącej na ręce Fran- 
ciszka Jabłońskiego tamże, o najłaskawsze udzie- 
lenie pożyczki względnie subwencyi. 

Wysoki Sejmie! 

Franciszek Jabłoński i Jan Blaut przed- 
stawiciele związkowej fabryki kafli w Dębnikach 
ad Podgórze założonej tam w r. 1888 upraszają 
celem poparcia tego przemysłu o udzielenie im 
pożyczki ewentualnie w drodze łaski subwencyi; 
bez bliższego podania rękojmi i warunków, 
kwoli rozpoznania tej prosby. 

Komisya sejmowa przemysłowa przeto 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę tę odsyła się do Wydziału krajo- 
wego dla zbadania szczegółów i stosownego 
poinformowania petentów. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosn? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 18. Sprawozdanie komisyi 
przemysłowej z petycyi Jana Nalborczyka o 
udzielenie mu subwencyi na podróż do Włoch 
i Paryża dla dopełnienia studyów. 

Sprawozdawca poseł Weigel ma głos. 
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Sprawozdawca p. Dr. Weigel (czyta): 


Sprawozdanie 
przemysłowej komisyi sejmowej o petycyi Jana 
Nalborczyka co do udzielenia mu subwencyi na 
półroczny wyjazd do Włoch i Paryża, dla do- 
pełnienia studyów 
Wysoki Sejmie! 

Jan Nalborczyk artysta rzeżbiarz i nauczy- 
ciel c. k. zawodowej szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem wniósł dnia 4. stycznia 1895 roku 
do Ls. 305 na ręce posła Dra Asnyka petycyę 
do Wysokiego Sejmu o udzielenie mu stypen- 
dyum na półroczny wyjazd do Włoch i Paryża 
celem dopełnienia swych studyów. 

Petycya 6-ma załącznikami poparta napro- 
wadza , że proszący ukończywszy oddział rzeź- 
biarski w szkole sztuk pięknych w Krakowie 
i cesarskiej akademii sztuk pięknych w Wiedniu 
jako stypendysta rządowy z powodu braku dal- 
szych środków utrzymania się i wykształcenia 
objął od 2 lat posadę nauczyciela w c. k. zawo- 
dowej szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
przypuszczając, że zaoszczędzi coś na dalsze 
wykształcenie się i podróż za granicę, gdyż 
w praktyce uczuwał pewien brak wiadomości 
w zawodzie swoim, jakieby uzupełnić mógł 
kilkumiesięcznym choćby pobytem i pracą we 
Włoszech i Paryżu, czego zaś bez pomocy 
i funduszów osiągnąć mu niepodobna. 

Pokładając więc dowody chlubnych postę- 
pów ze szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
z ukończenia 4-go roku ces. akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu, świadectwo z muzeum 
narodowego krakowskiego i otrzymanego medalu 
bronzowego szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
tudzież pierwszej nagrody otrzymanej w akademii 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Pawła Fróhlicha, właściciela warstatu 
wyrobu narzędzi rolniczych w Starym Sączu 
o pożyczkę 2.000 zł. z funduszu przemysłowego 
na rozszerzenie i ulepszenie warstatu. 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi Pawła Fróh- 
licha , właściciela warstatu wyrobu narzędzi rol- 
niczych w Starym Sączu, o udzielenie pożyczki 
z funduszu przemysłowego w wysokości 2.000 zł. 
na rozszerzenie i ulepszenie warstatu. 
Wysoki Sejmie! 

Właściciel warstatu wyrobu narzędzi rol- 
niczych p. Paweł Fróhlich ze Starego Sącza 
uprasza o udzielenie mu pożyczki z funduszu 
przemysłowego w wysokości 2000 zł. 

Petent na poparcie swej prosby podaje, że 
w r. 1889 otrzymał pożyczkę z funduszu prze- 
mysłowego w wysokości 1000 zł., raty regularnie 
spłaca i z pożyczki pierwotnie udzielonej pozo- 
staje winien jedynie kwotę 150 zł., wreszcie, że 
pożyczki wyższej potrzebuje na ulepszenie i dal- 
sze rozszerzenie warstatu. Z uwagi, że Paweł 
Fróhlich za wykonane w swoim warstacie wy- 
roby znajduje wszechstronne uznanie u swych 
odbiorców i z uwagi na naprowadzone w petycyi 
motywa — 

Komisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

„Petycyę Pawła Fróhlicha, właściciela war- 
statu wyrobu narzędzi rolniczych w Starym 


sztuk pięknych w Wiedniu, prosi o udzielenie mu | Sączu z prośbą o udzielenie pożyczki z funduszu 


środków na półroczny wyjazd do Włoch i Pa- 
ryża, aby tamże pracować i braki wykształcenia 
nabyciem potrzebnych wiadomości 1 nauki po- 
konać zdołał. 

Komisya przemysłowa sejmowa po zba- 
daniu świadectw uzdolnienia petenta przeko- 


przemyłowego w wysokości 2000 zł., odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu względnie krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych do zbadania 
i możliwego uwzględnienia. 

Wicemarszałek JE. ks. Matropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


nawszy się, że odnoszone przez niego dotąd po-|kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
chwały i uznania rokują dobry skutek, gdyby | rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


się jeszcze przez pół roku kształcił we Włoszech 
i Paryżu — wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę Jana Nalborczyka, artysty rze- 
Żbiarza i nauczyciela w oddziale rzeżbiarskim 
zawodowej szkoły drzewnego przemysłu w Za- 
kopanem, przesyła się Wydziałowi krajowemu, 
aby po zasiągnięciu zdania dyrekcyi szkoły fa- 


chowej w Zakopanem poparł prośbę Nalborczyka komisyi przemysłowej z petycyi 


jako b. stypendysty rządowego u c. k. Mini- 
sterstwa oświaty. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi huculskiej spółki przemysłowej w Kołomyi 
o udzielenie jednorazowej subwencyi 400 zł. 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos, 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 

Sprawozdanie 
huculskiej 
spółki przemysłowej w Kołomyi o udzielenie 
jednorazowej subwencyi w wysokości 400 zł. a. w. 
Wysoki Sejmie ! 
Huculska spółka przemysłowa w Kołomyi 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, założyła i utrzymywała warstat naukowy dla 
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domowego przemysłu drzewnego. Do utrzymania 'jowej komisyi dla spraw przemysłowych do zba- 
warstatu fundusz krajowy przyczynił się roczną ' dania i załatwienia. 

subwencyą i wypłacał tak długo dopokąd w Ko- Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
łomyi nie weszła w życie e. k. Państwowa Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
szkoła zawodowa dla przemysłu drzewnego. |kio głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
Spółka nie rości sobie pretensyi do subwencyi rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek 
z powyżej określonego stosunku, jednakowoż za- | komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
znacza, że pomimo otwarcia szkoły państwowej | przyjęty. 

warstat naukowy w skromniejszym zakresie Następuje: 

utrzymywać będzie, szczególnie dla uczniów, Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
którzy nie mają warunków przyjęcia do szkoły |tycyi Karola Scholca, nauczyciela w Orzakówce 
państwowej a wreszcie, że wskutek zepsucia to-i(pow. Brzozowski) o udzielenie zasiłku w celu 
warów wysłanych na wystawę krajową poniosła | kształcenia się za granicą w pewnej obranej 
znaczną stratę i na pokrycie strat uprasza gałęzi przemysłu. 


o udzielenie subwencyi. Mając na uwadze po- Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 
wody w petycyi naprowadzone komisya prze- Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 
mysłowa wnosi: Sprawozdanie 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : komisyi przemysłowej z petycyi Karola Scholca 


Petycyę Huculskiej spółki przemysłowej nauczyciela w Orzakówce o udzielenie zasiłku 
w Kołomyi o udzielenie jednorazowej subyenegi | celu ktztałcenia się za granicą w pewnej obra- 
w wysokości 400 zł. odstępuje się Wydziałowi nej gałęzi przemysłu. 
krajowemu względnie krajowej komisyi dla Wysoki Sejmie! 
spraw przemysłowych do zbadania i stoso- Karol Schole, nauczyciel szkoły ludowej 
wnie do wyniku badań odpowiedniego załatwienia. 'z Orzakowki uprasza o zasiłek w celu kształcenia 
Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. się w pewnej gałęzi przemyslu odpowiedniej jego 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda | zdolnościom. Wedle  zasiągniętej informacyi 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie Żąda,|w krótkiej drodze tenże nauczyciel posiadać ma 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek |nadzwyczajny talent szczególnie do ślusarstwa 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest | artystycznego a zarazem zamiłowanie i chęć do 


przyjęty. pracy w przemyśle rękodzielniczym, przeto ko- 
Następuje : misya przemysłowa wnosi : 
Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

tycyi Gustawa Dunajewskiego o udzielenie sub- | Petycyę Karola Scholca nauczyciela z Orza- 


wencyi albo pożyczki 500 zł. na założenie wzo- |kówki o udzielenie zasiłku na kształcenie się za 
rowego warstatu ślusarskiego we Lwowie. granicą w pewnej gałęzi przemysłu 
Sprawozdawca poseł Żiardecki ma głos. „Odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
Sprawozdawca p. Zar decki (czyta): względnie krajowej komisyi dla spraw przemy- 
Sprawozdanie słowych do zbadania i załatwienia“. 
komisyi przemysłowej z petycyi Gustawa Duna- Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
jewskiego , wykształconego w artystycznym ślu- bratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
sarstwie o udzielenie subwencyi ewentualnie głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
pożyczki w wysokości 500 zł. na cel założenia' zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
wzorowego warstatu ślusarskiego we Lwowie. chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Wysoki Sejmie! | Następuje punkt 28. Sprawozdanie komisyi 
Wedle dołączonych do petycyi świadectw przemysłowej z petycyi J akóba Karpińskiego, 
Gustaw Dunajewski kształcił się we Lwowie majstra wyrobów koszykarskich w Nowym Saczu 
i Wiedniu w artystycznem ślusarstwie i w obra- © udzielenie zapomogi a względnie pożyczki na 
nym przez siebie zawodzie posiada zupełne podtrzymanie warstatu. 


uzdolnienie do samoistnego prowadzenia war- | Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 
statu. Treść petycyi nie daje jeszcze zupełnego Sprawozdawca p. Aardecki (czyta). 
dowodu, czy petent posiada odpowiednie warunki, Sprawozdanie 


by mógł otrzymać zasiłek ewentualnie pożyczkę komisyi przemysłowej z petycyi Jakóba Kar- 

z funduszu przemysłowego, przeto komisya prze- | pińskiego, majstra wyrobów koszykarskich z No- 

mysłowa wnosi: wego Sącza o udzielenie zapomogi względnie 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : pożyczki za odpowiedną poręką na podtrzymanie 

„Petycyę Gustawa Dunajewskiego, ślusarza warstatu. 

artystycznego we Lwowie o zasiłek ewentualnie Wysoki Sejmie ! 

o pożyczkę w wysokości 500 zł. na cele zało- Petent Jakób Karpiński posiada warstat 

żenia wzorowego warstatu ślusarskiego — odstę-| wyrobów koszykarskich w Nowym Sączu — 

puje się Wydziałowi krajowemu względnie kra- |w tymże warstacie zatrudnia znaczną ilość ubo- 
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gich robotników, jednakowoż dla braku kapitału | prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
obrotowego zawisły jest w zupełności od handla- | zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
rzy. W celu uzyskania potrzebnej gotówki doj|Z porządku dziennego następuje punkt 25. Spra- 


obrotu uprasza o udzielenie subwencyi 2 hoa 
alnie pożyczki za odpowiednią poręką. 

Zważywszy, że żądanie petenta nie jest 
cyfrowo określone a treść petycyi nie daje do- 
statecznej podstawy do oceniania czy i o ile 
tenże posiada warunki do uzyskania zasiłku ewen- 
tualnie pożyczki z funduszu przemysłowego, 
przeto : 

Komisya przemysłowa wnosi : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Petycyę Jakóba Karpińskiego Ls. 431. 
o udzielenie zasiłku ewentualnie pożyczki z fun- 
duszu przemysłowego, odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu względnie komisyi dla spraw prze- 
mysłowych do zbadania i załatwienia. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Se m- 
bratowicz. Rozprawa otwartwa. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. | 
Następuje: Sprawozdanie komisyi przemysłowej | 
z petycyi Reprezentacyi m. Rohatyna, o zapro- 
wadzenie tamże warstatów poprawnych dla ku- 
śnierstwa i sukiennictwa. | 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Zardecki (czyta). 

Sprawozdanie | 
Komisyi przemysłowej z petycyi Reprezentacyi | 
gminy król. wolnego miasta Rohatyna o zapro- | 
wadzenie w Rohatynie warstatów poprawnych 
dla kuśnierstwa i sukiennietwa. 
Wysoki Sejmie! 

Reprezentacya gminy m. Rohatyna w pe- | 
tycyl swej przedstawia dżisiejszy nader smutny. 
stan mieszczan tamtejszych, zatrudnionych w ku-| 
śnierstwie i sukiennictwie. 

Wedle twierdzenia Repr. gminy zaprowa-| 
dzenie wzorowych warstatów dla nauki kuśnier- 
stwa i sukiennictwa spowoduje ulepszenie wyro- 
bów a temsamem przyczyni się skutecznie doj 
rozwoju tego przemysłu jak również do podźwi- 
gnięcia mieszczan od grożącej im ruiny ma- 
teryalnej. 

Zważywszy, że wedle sprawozdania Wy- 
działu krajowego w zakresie przemysłu krajo- | 
wego, przedłożonego Sejmowi pod datą 5. sty- 
cznia b. r. sprawa zaprowadzenia poprawnych | 
warstatów jest w toku i że Wydział krajowy i 
w tym przedmiocie odpowiednie wnioski przed-; 
stawi, przeto Komisya przemysłowa wnosi : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

„Petycyę Repr. gminy m. Rohatyna Ls. | 
494, odstępuje się Wydziałowi krajowemu wzglę- 
dnie krajowej komisyi dla spraw przemysłowych | 
do odpowiedniego załatwienia“. l 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Se m- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz-, 


wozdanie komisyi pjzemysłowej z petycyi Jana 
Golińskiego b. ucznia szkoły zawodowej przemy- 
słu drzewnego w Zakopanem o subwencyę a wzglę- 
dnie pożyczkę 200 zł. na założenie warstatu rzeź- 
biarskiego. 
Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 
Sprawozdawca p. Żardecki (czyta). 


Sprawozdanie 
Komisyi przemysłowej z petycyi Jana Goliń- 
skiego, ukończonego ucznia c. k. szkoły zawodo- 
wej przemysłu drzewnego w Zakopanem, o udzie- 
lenie subwencyi ewentualnie pożyczki w wyso- 
kości 200 zł. na założenie warstatu rzeźbiarskiego. 
Wysoki Sejmie! 

Petent, Jan Goliński, były stypendysta Wy- 
działu krajowego wedle dołączonego świadectwa 
ukończył z dobrym postępem c. k. szkołę zawo- 
dową przemysłu drzewnego w Zakopanem i za- 
mierza obecnie założyć samoistny warstat dla 
wyrobów rzeżbiarskich. 
| Że treść petycyi nie daje dostatecznego 
„dowodu czy petent posiada odpowiednie warunki, 
,by mógł uzyskać zasiłek ewentualnie pożyczkę 
z funduszu przemysłowego, przeto 

Ktomisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

„Petycyę Jana Golińskiego Ls. 574. odstę- 

puje się Wydziałowi krajowemu względnie kra- 


|jowej komisyi dla spraw przemysłowych do zba- 
(dania i załatwienia”. 


Wice-marszałek ks. Metropolita dr. S em- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 26. Sprawozdanie komisyi 
przemysłowej z petycyi Józefa Bernasia z Piotr- 
kowie o subwencyę na rozszerzenie miodosytni. 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Zardecki (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi Józefa Bernasia 
z Piotrkowie o udzielenie subwencyi na cel roz- 
szerzenia miodosytni. 
Wysoki Sejmie! 

Petycya Józefa Bernasia nie zawiera dowo- 
dów ani też podstaw, któreby uprawniać mogły 
petenta do uzyskania zasiłku se skarbu krajo- 
wego, przeto 

Komisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Nad petycyą Józefa Bernasia L. s. 599 o 
udzielenie subwencyi 300 zł. na rozszerzenie 
miodosytni przechodzi Sejm do porządku dzien- 
nego, 
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Wicemarszałek JE, ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 27. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Wład. Jankowskiego, właściciela warsztatu 
mechanicznego w Zborowie o subwencyę albo 
pożyczkę 4.000 zł. z funduszu przemysłowego 
na rozszerzenie warstatu. 

Sprawozdawca p. Żardecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Żardecki (czyta). 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi Władysława 
Jankowskiego, właściciela warstatu mechani- 
cznego w Zborowie o subwencyę ewentualnie 
pożyczkę z funduszu przemysłowego w wysoko- 
ści 4000 zł. na cele rozszerzenia warstatu. 
Wysoki Sejmie! 

W petycyi swej p. Władysław Jankow- 
ski, właśćiciel mechanicznego warstatu w Zbo- 
rowie, uprasza o subwencyę ewentualnie poży- 
czkę z funduszu przemysłowego w wysokości 
4.000 zł 

Poświadczenia, dołączone do petycyi nie- 
wątpliwie udowadniają, że Władysław Jankowski 
rzeczywiście jest właścicielem warstatu mecha- 
nicznego w Zborowie i że wykonane przez pe- 
tenta roboty znalazły u odbiorców wszechstronne 
uznanie. 

Wprawdzie udzielenie subwencyi w tak 
znacznej kwocie uważa komisya za wprost nie- 
możliwe, jednakowoż nie przesądza prośbę pe- 
tenta w tym kierunku, iżby otrzymać mógł po- 
życzkę z funduszu przemysłowego zwłaszcza, Że 
posiada własny warstat mechaniczny. 

Z naprowadzonych powyżej powodów "ko- 
misya przemysłowa wnosi : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Petycyę Władysława Jankowskiego, wła- 
ściciela warstatu mechanicznego w Zborowie 
z prośbą o uzyskanie pożyczki z funduszu prze- 
mysłowego w wysokości 4000 zł. odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu, względnie krajowej ko- 
misyi przemysłowej do zbadauia i odpowiedniego 
zalatwienia. 

Wicemarszałek JE. Ks. Mętropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość), Jest przyjęty. 

Następuje punkt 28. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Zwierzchności gminnej miasteczka Załoźce 
o założenie tamże warstatu wzorowego dla na- 
uki tkactwa. ; 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma głos. 
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Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi zwierzchności 
gminnej miasteczka Założce o założenie tamże 
warstatu wzorowego dla nauki tkactwa. 
Wysoki Sejmie! 

Zwierzchność gminna miasta Załoziec upra- 
sza o założenie warsztatu dla nauki tkactwa. 
W petycyi zwterzchność gminna podnosi tę oko- 
liczność, że mieszkańcy gminy Załoziec, liczącej 
8.000 dusz przeważnie są ubodzy i trudnią się 
tkactwem a w szczególności wyrabiają płótna, 
ręczniki, obrusy, kilimki i t. p. 

Wyroby uskuteczniają się na dawnej kon- 
strukcyi warstatach i dla tych powodów tam- 
tejsi tkacze tak co do jakości wyrobu jak rów- 
nież i cen konkurować nie mogą z wyrobami, 
które wykonane zostały na ulepszonych war- 
statach. 

Zważywszy, że sprawa utworzenia war- 
statu wzorowego dla nauki tkactwa w Załoźcach 
nie jest dojrzała, bowiem wpierw poprzedzić 
muszą badania fachowe w dalszej konsekwencyi 
rokowania z czynnikami miejscowymi czy i O 
ile do założenia i utrzymania warstatu nauko- 
wego przyczyniać się zechcą, przeto Komisya 
przemysłowa wnosi, 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gminy Załoźce o założenie war- 
statu wzorowego dla nauki tkactwa odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu względnie krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych do odpowie- 
dniego zbadania, przeprowadzenia układów i zda- 
nia sprawy Sejmowi na najbliższej sesyi. 

Wicemarszałek JE. Ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Do głosu zapisany p. Bar- 
wiński. Udzielam mu go. 


P. Barwiński. Skoro wpłynuła petycya 
gminy Załoźce mawjem ochotu wyskazaty mo- 
tywa, jaki sponukały mene tuju petyciu jak naj- 
horjatsze poperty. Nyni, koły komisia promy- 
słowa prychylaje sia do żadania toho mista, do- 
daju jeszcze, szczoby w tij storoni kraju, de tak 
oposiudnyj jest promysł kilimkarskij, nałeżałoby 
dokończe nawit z pewnymy ofiramy kraju ustro- 
ity taku szkołu, kotraby buła w syli promysł 
toj postawyty na wyższym stepeni rozwoju jak 
do teper je. 

Wystawa krajewa wykazała, szczo tam, de 
zawedeno warstaty, promysł nasz domasznyj 
może konkurowaty ciłkom uspiszno z zahranycz- 
nym. Otże koły by i tut w toj storoni kraju 
czerez zawedenie wzircewoho tkacko - kilimkar- 
skoho warstatu, kraj nasz pryjszow w pomicz toi 
hałuzi promysłu, to ne sumnywaju sia szczo 
w duże korotkim czasi możnaby ludnosty toj 
storony kraju znaczno pomoczy do materyalnoho 
podwyhnenia. Zachody pp. Fedorowycziw w Kle- 
banci, w Towstlm i Wiluni pokazujut, szczo toj 
promysł kilimkarskij dijstno zasłuhuje na usil- 
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nijsze popertie i dlatoho pidperaju tuju sprawu 
jak najhoriatsze, proszuczy, szczoby Wydił kra- 
jewyj takoż tuju sprawu jak najprychylnijsze 
staraw sia połahodyty na koryst” żadania gmyny 
Ziąłoźce. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? 


(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Żardecki. Zrzekam 
się głosu. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje odczytany wniosek komisyi ra- 
czy rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Baldwina Ramułta, właściciela dóbr Dwer- 
nik (pow. Liskiego), w sprawie utworzenia w Lu- 
towiskach krajowej szkoły dla domowego prze- 
mysłu drzewnego. ; 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma” głos. 
Sprawozdawca p. Aardecki (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi p. Ludwika 
Baldwina Ramułta i tow., właśc. dóbr Dwernik 
pow. Liskiego, w sprawie utworzenia w Luto- 
wiskach krajowej szkoły dla domowego prze- 
mysłu drzewnego. 

Wysoki Sejmie! 

Pan Ludwik Baldwin Ramułt, właściciel 
dóbr Dwernik, pow. Liskiego w petycyi swej 
przedstawia ważność i potrzebę utworzenia w Lu- 
towiskach warstatu naukowego dla domowego 
przemysłu drzewnego. , 

W motywach petent podnosi tę okoliczność 
Że część wschodnia powiatu Liskiego zgrupowana 
około drogi Ustrzyki- Czarna - Lutowiska jest 
zbyt oddaloną od centrum powiatu i że tę okolicę 
zamieszkuje uboższa ludność, która przeważnie 
czerpie dochody i podtrzymuje swą egzystencyę 
z wyrobów drzewnych, wreszcie że w tej części 
powiatu znajduje się w obfitej ilości materyał 
drzewny, przeto w razie założenia warstatu 
naukowego w Lutowiskach zwiększy się pro- 
dukcya a również i wartość wyrobów będzie 
znacznie wyższą, 

Zważywszy że ulepszenie wyrobów drze- 
wnych niewątpliwie wpłynie dodatnio na pro- 
dukcyę i cenę wyrobów, a tem samem skutecznie 
przyczynić się może do podniesienia dobrobytu 
tamtejszej ludności. 

Zważywszy że utworzenie warstatu nauko- 
wego dla jakiejkolwiek gałęzi przemysłu poprze- 
dzić muszą badania fachowe odnośnie do wa- 
żności i potrzeby wprowadzenia w życie tego 
rodzaju warstatu, jak również i rokowania z czyn- 
nikami miejscowymi w tym kierunku czy i o ile 
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i utrzymania warstatu naukowego przyczyniać 
się zechcą. 

Z naprowadzonych powyżej powodów ko- 
misya przemysłowa wnosi, 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę p. Ludwika Baldwin Ramulta, 
właśc. dóbr Dwernik o założenie w Lutowiskach 
warstatu naukowego dla domowego przemysłu 
drzewnego odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
z tem, iżby za pośrednictwem krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych przeprowadził badania 
fachowe oraz odpowiednie rokowania, a wyniki 
podał do wiadomości Sejmu na najbliższej sesyi*. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Sapsy Fischmanna, sukiennika w Rohaty- 
nie, o subwencyę albo pożyczkę 3.000 zł. na za- 
kupno surowych materyałów i rozszerzenie war- 
statów sukienniczych. s 

Sprawozdawca posęł Zardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Źardecki (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi Sapsy Fisch- 
manna, sukiennika z Rohatyna o udzielenie 
subwencyi, ewentualnie pożyczki w wysokości 
3.000 zł. na ceł zakupna surowych materyałów 
i rozszerzenie warstatów sukienniczych. 
Wysoki Sejmie! 

Sapsa Fischmann, sukiennik i właściciel 
warstatów sukienniczych w Rohatynie w petycyi 
swej uprasza o udzielenie subwencyi względnie 
pożyczki nisko oprocentowanej w celu uzyskania 
kapitału obrotowego na zakupno materyału po- 
trzebnego do wyrobu sukna oraz na rozszerzenie 
warstatów. 

Zważywszy, że petycya nie daje należytych 
podstaw do ocenienia w tym kierunku, czy pro- 
szący rzeczywiście posiada odpowiednie warunki, 
by mógł uzyskać zasiłek względnie pożyczkę 
z funduszu przemysłowego, przeto komisya prze- 
mysłowa wnosi, 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Petycyę Sapsy Fischmannaj, sukiennika 
z Rohatyna o udzielenie zasiłku ewentualnie po- 
Żżyczki z funduszu przemysłowego odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu względnie krajowej ko- 
misyi dla spraw przemysłowych do zbadania 
i załatwienia“. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje: 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Alojzego Koniecznego, organmistrza w Ja- 
sionowie o subwencyę na rozszerzenie fabryki 
organów i fisharmonii. 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi Alojzego Ko- 
niecznego, organmistrza w Jasionowie o udzie- 
lenie subwencyi na rozszerzenie fabryki organów 
i fisharmonii. 
Wysoki Sejmie! 

Petent Alojzy Konieczny, właściciel fabryki 
organów i fisharmonii w Jasionowie, bez wy- 
mienienia w swej petycyi wysokości żądanej 
kwoty, uprasza o udzielenie subwencyi na roz- 
szerzenie fabryki. 

Zważywszy, że treść petycyi nie daje dosta- 
tecznego dowodu, czy i o ile petent posiada wa- 
runki do uzyskania zasilku ze skarbu krajowego, 
przeto komisya przemysłowa wnosi, 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Petycyę Alojzego Koniecznego, organmi- 
strza z Jaslonowa, odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu, względnie krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych do odpowiedniego załatwienia“. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Porządek dzienny wyczerpany. Upraszam 
p. sekretarza o odczytanie wniosku. 

Sekretarz p. Trzecieski. (czyta): 

Wniosek. 


Zważywszy, że niekorzystna zmiana sto- 
sunków rolniczych, jaka nastała w ostatnich la- 
tach bardzo dotkliwie czuć się daje właścicielom 
ziemi i wielu z nich grozi ruiną ekonomiczną, 
a co w państwie i kraju przeważnie rolniczym 
do nieobliczalnych a w każdym razie bardzo 
groźnych prowadzić musi wyników, już nie tylko 
ekonomicznej, ale i społecznej natury; 

zważywszy, że przy regulacyi podatku grun- 
towego w r. 1880 dokonanej na mocy ustawy 
z dnia 24. maja 1869 za podstawę do obliczania 
czystych dochodów z ziemi, brane były ceny 
produktów rolnych — które to ceny obecnie 
obniżyły się prawie o 50%, w stosunku do cen, 
między rokiem 1870 a 1880 praktykowanych ; 

_ zważywszy, że na podstawie tych, dziś nie 
istniejących cen produktów rolnych obliczony 
czysty dochód, spłaca 22:79), tytułem podatku 
gruntowego 
w takiej wysokości procentowej, w jakiej on nie 
istnieje w żadnem państwie europejskiem; 
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zważywszy wreszcie, że obecnie przy na- 
stąpić mającej przewidzianej ustawą rewizyi po- 
datku gruntowego, nadarza się chwila stosowna, 
aby choć w części naprawić krzywdę, jaka się 
dzieje rolnikom płacącym tak wysoki podatek od 
tego dochodu gruntowego, którego nie mają 
i przy obecnej wszechświatowej konkurencyi 
mieć nie mogą. 

Z tych przeto powodów podpisani wnoszą, 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Wzywa się c. k. Rząd: 

1) Aby w drodze konstytucyjnej wniósł 
i wyjednał ustawę, mocą której kontyngent po- 
datkowy w kwocie 37,500.000 zł. w. a. obliczony 
jako podatek gruntowy dla krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych , zmniejszony został 
do kwoty możliwie najniższej, w każdym razie 
w stosunku do obniżenia się cen produktów rol- 
nych, które istniały w czasie ustanawiania tuż 
co powołanej kwoty kontyngentu podatku grun- 
towego. 

2) W każdym pojedynczym wypadku c. k. 
Rząd winien przestrzegać i baczyć na to, aby 
o ile obniżenie podatku gruntowego w pojedyn- 
czych powiatach i krajach nastąpi skutkiem 
uwzględnienia wniesionych reklamacyi, obniże- 
nie to odbywało się tylko na rachunek ogólnego 
zniżenia całości kontyngentu podatku grunto- 
wego, a nie kosztem innych powiatów i krajów. 

Lwów dnia 30. stycznia 1895. 

Wnioskodawca: J. Męciński. 
Z. Dembowski, Zamoyski, Szeptycki, A. Sapie- 
ha, Fr. Jędrzejowicz, Skałkowski, Gorayski, 
Zdzisław Obertyński, Zenon Słonecki, Gniewosz, 
D. Słonecki, Czartoryski, Dydyński, Struszkie- 
wicz, Wojciech Dzieduszycki, M. Rey, Z. Tar- 
nowski, St. Larysz Niedzielski, Tadeusz Lan- 
gie, J. Vivien, Albin Rajski, Sała, Wodzicki, 
Paszkowski, J. Gnoiński, Rutowski, St. Tarno- 
wski star., Stanisław Polanowski, Stanisław Dzie- 
duszycki, E. Jędrzejowicz, W. Siemiginowski , 
Ed. Micewski, Brykczyński, Zoll, St. Tarno- 
wski jun, Chamiec, Borkowski, W. Gnoiński, 
Koziebrodzki, Łączyński, J. Stadnicki, G. Ro- 
mer, Schnell. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest dostateczna ilość podpi- 
sów. Z wnioskiem tym postąpię regulaminowo. 
Następne posiedzenie jutro o godzinie 11 przed- 
południem. Proszęo odczytanie porządku dziennego. 

Sekretarz p Duklan Słonecki (czyta): 

Porządek dzienny: 

15. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie w Piątek dnia 
1. lutego 1895 o godz. 11. przed południem. 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o wykonaniu uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 18. lutego 1894 w przedmiocie 


jest to więc podatek gruntowy |subwencyi krajowej na rzecz budowy kolei lo- 


kalnych wschodnio - galicyjskich (podolskich). 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 
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2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o niższych szkołach rolniczych 
w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach, o szkole 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku i o 
zakładaniu nowych niższych szkół rolniczych. 

Sprawozdawca poseł Romanowicz. 

8. Sprawozdanie komisyi szkolnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. III. Sprawozdawca poseł Raczyński. 

4. Sprawozdanie komisyi gminnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. I. Sprawozdawca poseł Rayski. 

5. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie krajowej szkoły średniej gospodarstwa 
lasowego we Lwowie za rok 1594. 

Sprawozdawca poseł Zamoyski. 


6. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
z czynności odnoszących się do podniesienia ho- 
dowli bydła w Galicyi. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 

7. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Balicze zarzeczne i 
Podróżne w powiecie żydaczowskim o wyjedna- 
nie jej prawa poboru surowicy solnej z pobli- 
skich źródeł w Turze wielkiej. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 

8. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Starebystre (powiatu 
nowotarskiego) w sprawie udzielenia subwencyi 
na zakupno bydła. 

Sprawozdawca poseł Schnell. 


9. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o krajowej szkole średniej rolniczej i o 
folwarku w Czernichowie. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 

10. Sprawozdanie komisyi gminnej w przed- 
miocie udzielenia gminie miasteczka Sokołów 
(powiatu kolbuszowskiego) o zezwolenie na po- 
bór opłaty gminnej od napojów spirytusowych. 

Sprawozdawca poseł Olpiński. 

11. Sprawozdanie komisyi prawniczej o żą- 
daniu c. k. Sądu powiatowego w Żywcu zezwo- 
lenia na sądowe ściganie posła sejmowego pana 
Wojciecha Mizi z powodu zarzuconych mu prze- 
kroczeń z $. 496 u k. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

12. Sprawozdanie komisyi prawniczej o pe- 
tycyi miasta Mrzygłodu o utworzenie c. k. sądu 
powiatowego tamże. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

18. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
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o petycyi Rady powiatowej w Jaworowie w spra- 
wie polecenia Wydziałowi krajowemu badania, 
czy nie możnaby uznać szpitala w Krakowcu za 
powszechny i publiczny. 
Sprawozdawca poseł 'Trzecieski. 
14. Sprawozdanie komisyi podatkowej o 
petycyach kilku Wydziałów powiatowych w spra- 
wie zmiany przepisów o wymierzaniu należytości 
za przeniesienie własności. 
Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 
15. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z petycyi osadników kolonij powstałych z roz- 
parcelowanych dóbr tabularnych Hołosków i 
Mołodyłów o utworzenie osobnej gminy admini- 
stracyjnej pod nazwą „Dobra Wola“. 
Sprawozdawca poseł Mikołaj Torosiewicz. 
16. Sprawozdanie komisyi prawniczej o pe- 
tycyach gmin Wilamowice, Hermanowice, Pi- 
sanowice i innych, o utworzenie e. k. Sądu po- 
wiatowego w Wilamowicach. 
Sprawozdawca poseł Lenartowicz. 
17. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Karłów (pow. śniatyńskiego) w spra- 
wie wydzielenia niektórych parcel z gminy ka- 
tastralnej Uście i wcielenia ich do związku gmi- 
ny katastralnej Karłów. 
Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 
18. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Olszyny (pow. gorlicki) o utworze- 
nie osobnego probostwa lub ekspozytury. 
Sprawozdawca posel Hamorak. 
19. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Teodora Krupy, dyetaryusza Wydziału kra- 
jowego o odpisanie 132 zł. 40 ct. jako reszty 
z udzielonej mu przez Wysoki Sejm zaliczki. 
Sprawozdawca poseł Harmorak. 
20. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Stecowa (pow. śniatyńskiego) w spra- 
wie pozwolenia na uprawę tytoniu. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
21. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi stowarzyszenia wzajemnej pomocy djaków 
dyecezyi lwowskiej o poprawę ich bytu mate- 
ryalnego w drodze zmiany $. 12. ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej z 15. sierpnia 1866. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
22. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Domicelli hr. Skarbkowej o wsparcie z fun- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka. 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Posiedzenie zamykam. 
Koniec posiedzenia o godzinie 12. minut 30 
z południa. 


— nene 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


15. 


posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia Í. lutego 1895. 


Treść: 


Spis petycyj. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału. krajowego o wykonaniu uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 13. lutego 1894 w przedmiocie subwencyi krajowej na rzecz budowy 
kolei lokalnych wschodnio - galicyjskich (podolskich). -— Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o niższych szkołach rolniczych w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach, o szkole 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku i o zakładaniu nowych niższych szkół rolniczych. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkolnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. III. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gminnej o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności Dep. I. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie krajowej szkoły średniej go- 
spodarstwa lasowego we Lwowie za rok 1894. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia hodowli bydła w Galicyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodar- 
stwa krajowego z petycyi gminy Balicze zarzeczne i Podróżne w powiecie żydaczowskim o 
wyjednanie jej prawa poboru surowicy solnej z pobliskich źródeł w Turze wielkiej. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi gminy Starebystre 
(powiatu nowotarskiego) w sprawie udzielenia subwencyi na zakupno bydła. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o krajowej szkole średniej rolniczej i o 
folwarku w Czernichowie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gminnej w przedmiocie 
udzielenia gminie miasteczka Sokołów (powiatu kolbuszowskiego) o zezwolenie na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi prawniczej 
o żądaniu c. k. Sądu powiatowego w Zyweu zezwolenia na sądowe ściganie posła sejmowego 
pana Wojciecha Mizi z powodu zarzuconych mu przekroczeń z $. 496 u. k. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi prawniczej o petycyi miasta Mrzygłodu o utworzenie c, k, Sądu 
powiatowego tamże. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej o petycyi 
Rady powiatowej w Jaworowie w sprawie polecenia Wydziałowi krajowemu badania, czy nie 
możnaby uznać szpitala w Krakowcu za powszechny i publiczny. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi podatkowej o petycyach kilku Wydziałów powiatowych w sprawie zmiany 
przepisów o wymierzaniu należytości za przeniesienie własności. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi administracyjnej z petycyi osadników kolonij powstałych z rozparcelowanych 
dóbr tabularnych Hołosków i Mołodyłów o utworzenie osobnej gminy administracyjnej pod 
48 
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nazwą Dobra Wola. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi prawniczej o petycyach gmin 
Wilamowice, Hermanowice, Pisanowice i innych o utworzenie c. k. Sądu powiatowego w Wi- 
lamowicach. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi gminy Karłów 
(pow. śniatyńskiego) w sprawie wydzielenia niektórych parcel z gminy katastralnej Uście i 
wcielenia ich do związku gminy katastralnej Karłów. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi petycyjnej z petycyi gminy Olszyny (powiat gorlicki) o utworzenie osobnego probo- 
stwa lub ekspozytury, — Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi Teodora Krupy, dyeta- 
ryusza Wydziału krajowego o odpisanie 132 zł. 40 ct., jako reszty z udzielonej mu przez Wys. 
Sejm zaliczki. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi gminy Ste- 
cowa (pow. Śniatyńskiego) w sprawie pozwolenia na uprawę tytoniu. — Sprawozdanie i u- 
chwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi stowarzyszenia wzajemnej pomocy djaków dye- 
cezyi lwowskiej o poprawę ich bytu materyalnego w drodze zmiany S$. 12. ustawy o konku- 
rencyi kościelnej z 15. sierpnia 1866. — Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi Domieelli 
hr. Skarbkowej o wsparcie z fundacyi Stanisława hr Skarbka Głosy pp. Romanowicza i spra- 
wozdawcy Merunowicza Uchwała wniosku komisyi. -- Wniosek naglący p. Stadnickiego Jana 
w sprawie zapomogi dla pow. ropczyckiego. — Interpelacya Źdz. hr. Tarnowskiego w sprawie 
należytości za doręczenie pism urzędowych. — Interpelacya p. Potoczka w sprawie wykony- 
wania prawa polowania. — Wniosek p. Paszkowskiego w sprawie zmiany przepisów o wy- 


właszczaniu gruntów 
kolei lokalnej 


pod fortyfikacye. -- Wniosek pp. Midowicza - Rutowskiego w sprawie 
z Tarnowa do Jasła i ewentualnie Bardyjowa. — Wniosek p. Michalskiege 


w sprawie dostaw dla wojska — Zapowiedź 16 posiedzenia. 


= z = = E = Bi m a- 


Początek posiedzenia o godz. 11. mīnut 30 
przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. | 

Sekretarze: Pp. Barwiński, Zdzisław hr. 
"Tarnowski, Trzecieski, Jan Duklan Słonecki. 

Obecnych posłów : 118. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokół z 18. posiedzenia uważam 
za przyjęty, ponieważ nie wniesiono żadnych 
zarzutów ; protokół z 14. posiedzenia jest złożony 
w biurze sejmowem do przejrzenia. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz poseł Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 1. lutego 1895. 

982. L s. 1184. Henryk Mendocha, emerytowa- 
ny dyrektor szkoły wydziałowej męskiej, 
zamieszkały w Tarnowie, przez p. Rutow- 
skiego, o wliczenie sześciu lat służby do 
emerytury — do komisyi szkolnej 

983. L. s. 1190. Wydział powiatowy w Wie- 
liczce, przez p. Niedzielskiego, o pokrycie 
połowy kosztów utrzymania drogi Ńwią- 
tniki-Mogilany — do komisyi drogowej. 

984. L. s. 1191. Wydział powiatowy w Boho- 
rodczanach, przez p. Burabasza, o udziele- 
nie subwencyi w wysokości 90*/, ogólnych 


kosztów budowy drogi Dzwiniacz-Sołotwi - 
na — do komisyi drogowej. 

985. L. s 1192. Wydział powiatowy w Dąbro- 
wie, przez p. Męcińskiego, o ułatwienie za- 
kupna soli bydlęcej — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

986. L. s. 1193. Gmina Żabno, przez tegoż p., 
o przyjęcie kosztów leczenia Nechy i He- 
nocha Weitzów na fundusz krajowy — do 
Wydziału krajowego jako komisyi 

987. L. s. 1194. Gmina Putiatyńce, przez p. Mi- 
kołaja Torosiewicza, o zniżenie prestacyi 
szkolnej — do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

988. L. s. 1195. Gmina Wójkowa, przez p Po- 
toczka, jak wyżej — do Wydziału krajo- 
wego jako komisyi. 

989. L. s 1196. Gminy Nuszcze, Podlipce, Iwa- 
czów i t. d, przez p. Rożankowskiego, o 
przyspieszenie budowy drogi Płuhów- Pod- 
kamień do komisyi drogowej. 

990. L. s 1197. Gmina Narol, przez p. Puzynę, 
o przeistoczenie dwu klasowej szkoły na 
cztero-klasową — do komisyi szkolnej. 


991. L. s. 1198. Redakcya pisma dla dzieci i 
młodzieży, pod tyt. „Mały światek*, przez 
p. Goldmana, o subwencyę na wydawni- 
ctwo — do Wydziału krajowego jako ko- 
misyi 

992. L. s. 1199. Franciszek Zarudzki, nauczy- 
ciel w Zulicach, przez p. Barwińskiego, o 
wypłacenie 50 zł. jako trzeci dodatek pię- 
cioletni za czas od 1. lutego 1892 do 81. 
stycznia 1893 — do komisyi szkolnej. 


998. L. s. 1200. Szymon Naływajko, nauczyciel 
w Torhowie, przez p. Barwińskiego, o wli- 
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czenie pięciu lat służby do emerytury — 
do komisyi szkolnej. 

994. L. s. 1201 Wojciech Michna, emerytowany 
nauczyciel, zamieszkały w Krakowie, przez 
p. Chamca, o zapomogę — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

995. L. s. 1202. Stanisław Wyspiański, artysta 
malarz w Krakowie, | rzez p. Weigla, o za 
pomogę na dalsze kształcenie się w malar- 
stwie — do Wydziału krajowego jako ko- 
misyi. 

996. L.s. 1203. Wydział powiatowy w Tarnopolu, 
przez p. Edwarda Jędrzejowicza, o zmianę 
trasy kolei lokalnej Borki Wielkie-Tarno- 
pol — do komisyi kolejowej. 


Marszałek. Przystępujemy do Lorząd- 
ku dziennego. Punkt pierwszy jest: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o wykonaniu uchwały Wysokiego Sej- 
mu z dnia 13. lutego 1594 w przedmiocie sub- 
wencyi krajowej na rzecz budowy kolei lokalnych 
wschodnio-galicyjskich (podolskich). .Aleg. 143.) 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowicz. Wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi ko- 
lejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Przystępujemy do punktu drugiego, któ- 
rym jest: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o niższych szkołach rolniczych w Ho- 
rodence, Jagielnicy, Kobiernicach, o szkole u- 
prawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku i o 
zakładaniu nowych niższych szkół rolniczych. 
(Aleg. 144.) 

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowe- 
gop. Romanowicz. Wydział krajowy wno- 
si odesłanie tego sprawozdania do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. 

Przystępujemy do punktu trzeciego, któ- 
rym jest : 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego z czynności De- 
partamentu III. (Aleg. 145.) 

Sprawozdawca poseł Raczyński ma głos. 

Sprawozdawca p. br. Raczyński (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 145). 
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Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wno- 
szę uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Upraszam o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. hr. Raczyński (czyta): 
Komisya szkolna wnosi: Sprawozdanie III. De- 
partamentu Wydziału krajowego Wysoki Sejm 
raczy wziąć do wiadomości 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek , zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje punkt czwarty: 

Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego z czynności Depar- 
tamentu I. (Aleg. 146 ) 

Sprawozdawca poseł Rayski ma głos. 

Sprawozdawca p Ray ski (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z aleg. 146). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
go przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego Depar: 
tamentu I. Sejm przyjmuje do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 5: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie krajowej szkoły średniej gospodarstwa 
lasowego we Lwowie za rok 1894. (Aleg. 147). 

Sprawozdawca p. Zamoyski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zamoy%ski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 147). 

Sekretarz p Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
go przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Upraszam o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. hr. Zamoyski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o kra- 
jowej średniej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie przyjmuje się do wiadomości. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje punkt 6: 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 


Proszę o odczytanie wniosku III. 


Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 
III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 


z czynności odnoszących się do podniesienia |by wdrożył rokowania z e. k. Rządem celem po- 


hodowli bydła w Galicyi. (Aleg. 148). 
Sprawozdawca p. Schnell ma głos. 
Sprawozdawca p. Schnell (zaczyna czy- 

tać sprawozdanie z aleg. 148). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie wnio- 
sków komisyi. 

Sprawozdawca p Schnell (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności odnoszących się do podniesienia 
hodowli bydła w Galicyi przyjmuje Sejm do 
wiadomości. 

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1895. do wysokości 4.000 zł 
na pokrycie kosztów komisyi licencyonujących 
w myśl $. 4 ustawy z dnia 20. lipca 1892 
i wstawia tę kwotę do Rubryki XV. budżetu 
krajowego na rok 1895. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 


krycia z funduszów państwowych połowy kosz- 
tów, połączonych z wykonaniem ustawy z dnia 
20. lipca 1892. N. 52. Dz. u. kr. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 7. porządku dzien- 
nego t. j. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyj gmin Balicze zarzeczne i Po- 
dróżne w powiecie Zydaczowskim, Medynia 
w powiecie kałuskim i Stebnik w powiecie 
bohorodczańskim o wyjednanie jej prawa poboru 
surowicy solnej z pobliskich źródeł. 

Sprawozdawca p. Schnell ma głos. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycyj gmin 
Balicze Zarzeczne i Podróżne w powiecie Zy- 
daczowskim, Medynia w powiecie kałuskim 
i Stebnik w powiecie bohorodczańskim o wyje- 
dnanie im prawa poboru surowicy solnej z po- 

bliskich źródeł. 

Wysoki Sejmie! 

Gminy powyżej wymienione upraszają, by 


by wdrożył rokowania zc k. Rządem celem po- | Wysoki Sejm wyjednać im raczył pozwolenie 
krycia z funduszów państwowych połowy kosz |na pobór surowicy solnej dla bydła ze źródlisk 
tów, połączonych z wykonaniem ustawy z dnia | znajdujących się w pobliżu. Ze względu, że uży- 


20. lipca 1892 N. 52. Dz. u. kr. 
Marszałek Rozprawa ogólna otwarta: 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Przystępujemy do | 


rozprawy szczegółowej. 

Proszę odczytać wniosek I. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

I. Sprąwozdanie Wydziału krajowego 
z czynności odnoszących się do podniesienia 
hodowli bydła w Galicyi, przyjmuje Sejm do 
wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku II 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1895. do wysokości 4.000 zł. na 
pokrycie kosztów  komisyi 


icie soli przyczynia się niepoślednio do lepszego 

i łatwiejszego żywienia bydła a e k. Rząd 

zezwala zwykle gminom położonym w pobliżu 

źródeł surowicy solnej na bezpłatny pobór tejże — 

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycye gmin Balicze Zarzeczne i Po- 
dróżne w powiecie Żydaczowskim, Medynia 
w powiecie kałuskim a Stebnik w powiecie 
bohorodczańskim o pozwolenie korzystania ze 
źródlisk solnych dla celów hodowlanych odstę- 
puje się c. k. Rządowi z zaleceniem do uwzględ- 
nienia. D 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Następuje (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 


licencyonujących |jowego z petycyi gminy Starebystre (powiatu 


w myśl $. 4. ustawy z dnia 20. lipca 1892. | Nowotarskiego) w sprawie udzielenia subwencyi 
i wstawia tę kwotę do Rubryki XV. budżetu |na zakupno bydła. 


krajowego na rok 1895. 


Sprawozdawca p. Schnell ma głos. 


15. Posiedzenie 


Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi gmin: 
Poronin, Ciche, Starebystre i Zubsuche powiatu 
Nowotarskiego w sprawie udzielenia subwencyi 
na zakupno bydła. 
Wysoki Sejmie! 

Gminy Poronin, Ciche, Starebystre i Zub- 
suche przedstawiając opłakany stan materyalny 
mieszkańców swoich — do którego w ostatnich 
dwóch latach przyczyniły się najbardziej powo- 
dzie, upatruje w chowie bydła najodpowiedniej- 
szy środek podniesienia dobrobytu w okolicy 
tamtejszej i proszą o udzielenie subwencyi na 
zakupno bydła. 

Z uwagi, że subwencye wyznaczone przez 
Wysoki Sejm i przez skarb państwa, mające na 
celu podniesienie hodowli bydła w kraju, przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z działającemi 
w kraju Towarzystwami rolniczemi użyte zostają 
niemniej też z uwagi, że subwencye te w pier- 
wszym rzędzie służyć mają do utworzenia stacyi 
buhajów a w programie użycia tych subwenceyj 
udzielanie gminom zasiłków w gotówce na za 
kupno bydła umieszczonemi zostało. 

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycye Ls. 874, 8/5, 876 i 956 gmin: 
Poronin, Ciche, Starebystre i Zubsuche w spra- 
wie udzielenia subwencyi na zakupno bydła, 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do urzę- 
dowania*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 


P. Struszkiewicz. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Struszkiewicz ma głos. 


P. Struszkiewicz. W wykonaniu usta- 
wy państwowej o tępieniu chorób zaraźliwych 
bydła, przystąpiono w powiecie nowotarskim do 
tępienia zarazy płucnej i wybito w ciągu r. 1893 
i 1894 przeszło 1.500 sztuk bydła w kilku 
gminach powiatu nowotarskiego, graniczących 
z Węgrami. Sam fakt, że tysiąc kilkaset sztuk 
bydła w jednej okolicy przeważnie ubogiej 
wybito, zasługuje na uwagę, a jeżeli się nadio 
zważy, że okolica ta biedna z natury, w osta- 
tnich latach ciężko dotknięta powodzią, pożarem 
i t. d. upadła ekonomicznie, nie jest w możności 
zdobyć się na własną pomoc, więc łatwo zro- 
zumieć, że tutaj żądanie tej gminy Starebystre 
nie idzie w tym kierunku, aby pomódz jej, w tym 
celu, żeby one hodowlę bydła u siebie podnieść 
mogły, ale w ogóle o akcyę ratunkową w obec 
upadku ekonomicznego tych okolic, w jakich 
one się znajdują. 

Ja oczywiście zgadzam się z wnioskiem 
komisyi gospodarstwa krajowego i nie chcę 
żadnej zmiany wprowadzić w tej uchwale. 
Chciałem tylko przy tej sposobności zaznaczyć 


z 1. lutego 1895. 339 


Rozchodzi się o to, aby Wydział krajowy przy 
ewentualnych z Rządem rokowaniach, lub też 
przy popieraniu żądania tych gmin ze stano- 
wiska tego traktował tę sprawę, że chodzi tu 
więcej o akcyę zapomogową, aniżeli o akcyą 
hodowlaną Zauważyć trzeba, że gminy te, 
sąsiadujące z Węgrami narażone są przede- 
wszystkiem na to, że ta zaraza płucna, w Wę- 
grzech dość rozpowszechniona ciągle tam przez 
wymianę bydła musi być wprowadzana,i akcya 
hodowlana, jako taka, potrzebuje innych zarzą- 
dzeń, a mianowicie zamknięcie granicy od 
Węgier, przynajmniej zapomocą tak zwanego 
katastru, który praktykujemy od granicy rosyj- 
skiej. W takim kierunku powinno być żądanie 
Wydziału krajowego do Rządu wystosowane. 
Sądzę, że jeżeli tę rzecz będzie się traktowało, 
najprzód ze stanowiska zapomogowego a nie 
hodowlanego. a potem, jeżeli się zarządzi tę 
ochronę od Węgier, która w tem miejscu ko- 
niecznie jest wskazana, to będzie można zapobiedz 
dalszym klęskom, jakie te okolice górskie czekają 
z powodu wybuchów zarazy Zgadzam się z wnio- 
skiem komisyi gospodarstwa krajowego. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeżeli nikt głosu nie żąda, p. sprawozdawca 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Schnell Komisya pe 
tycyi gminy Stare Bystre w inny sposób załatwić 
nie mogła, aniżeli w ten, jak wniosek opiewa, 
a mianowicie z tego powodu, że program udzie- 
lania subwencyi z funduszu hodowlanego nie 
obejmuje zasiłków w gotówce, o które gmina 
się upomina. Dlatego musiała komisya gospo- 
darstwa krajowego ograniczyć się na tem, że 
odstąpiła sprawę tę Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania. Upraszam przeto: Wysoka Izba 
raczy przyjąć wniosek komisyi. 


Marszałek Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje wniosek komisyi gospodar- 
stwa krajowego (czyta): „Petycyę l. 876 gminy 
Stare Bystre w sprawie udzielenia subwencyi 
na zakupno bydła odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do urzędowania. 

Sprawozdaniem tem załatwione zostały pe- 
tycye l 874, 876 i 956“, — zechce rękę podnieść. 
(Większość) Wni sek jest przyjęty. Punkt 9. 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o krajowej szkole średniej rolniczej 
i o folwarku w Czernichowie (Aleg. 149). 

Sprawozdawca poseł Vivien ma głos. 

Sprawozdawca p. Vivien (zaczyna czytać 
sprawozdanie z aleg. 149). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czynia sprawozdania. Kto 


stanowisko, na jakiem stoi żądanie tej okolicy.|ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
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(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego o szkole i folwarku w Czernichowie 
do wiadomości. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w najkrótszym czasie zarządził sporządzenie 
inwentarza szkoły i folwarku w Czernichowie. 

IMI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w możliwie najkrótszym czasie postarał się 
dla szkoły Czernichowskiej o podręczniki dla 
działu nauk praktycznych. 

IV. Sejm poleca Wydziełowi krajowemu, 
by przy pomocy sił fachowych zarządził dalsze 
badania, dotyczące urządzenia stawków rybnych 
dla praktycznej nauki rybactwa w Czernichowie 
i aby poczynił starania u c. k. Rządu celem 
zapewnienia udziału jego w kosztach urządzenia 
tychże. i 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego o szkole i folwarku Czernichowskim 
do wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek I, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty, 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w najkrótszym czasie zarządził sporządzenie 
inwentarza szkoły i folwarku w Czernichowie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wnios k II, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 

IL Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w możliwie najkrótszym czasie postarał się 
dla szkoły Czernichowskiej o podręczniki dla 
działu nauk praktycznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek III, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p Vivien (czyta): 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by przy pomocy sił fachowych zarządził dalsze 
badania, dotyczące urządzenia stawków rybnych 
dla praktycznej nauki rybactwa w Czernichowie 
i aby poczynił starania u c. k. Rządu celem 
z.pewnienia udziału jego w kosztach urządzenia 
tychże. 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek IV. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 10. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gminnej w przed- 
miocie udzielenia gminie miasteczka Sokołów 
(powiatu Kolbuszowskiego) o zezwolenie na po- 
bór opłaty gminnej od napojów spirytusowych. 
(Aleg. 150)- 

Sprawozdawca poseł Olpiński ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Olpiński (zaczyna 
czytać sprawozdanie e aleg. 150). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zecbce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Olpiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy : 


Ustawa 


z dnia . . obowiązująca w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem o zezwoleniu gminie miasteczka Sokołowa 
w powiecie Kolbuszowskim, na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych i od piwa. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam: 


Art. I. 


Gminie miasteczka Sokołów dozwala się 
pobierać przez pięć lat licząc od dnia wejścia 
w życie tej ustawy, opłatę od poniżej wyszcze- 
gólnionych napojów w gminie wyrabianych, lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zużywa- 
nych według następującej taryfy : 

1. Od jednego litro-stopnia alkoholu w wódce, 
okowicie lub spirytusie (podług stu-stopniowego 
alkoholometra) po 8 ct w. a., czyli od stu litro- 
stopni (jednego hektolitra) alkoholu po 8 zł. w. a.; 
wódka, okowita lub spirytus niżej 40 stopni, 
podlega opłacie od pełnych 40 stopni. 

2. Od jednego litra rumu i słodzonych trun- 
ków spirytusowych po ls ct. w. a. czyli od 
hektolitra po 1 zł. 50 ct. 

3. Od jednego litra miodu po 1/ ct. w. a. 
czyli od hektolitra po 1 zł. 50 ct. « 

4. Od jednego litra piwa po 1 cencie, czyli 
od hektolitra po 1 zł. 

Art. II. 

Do uiszczenia powyższej opłaty obowiązani 
są wszyscy, którzy napoje w art. I. poszczegól- 
nione dla konsumcyi miejscowej wyrabiają, lub 
sprowadzają bądź to na sprzedaż bądź na wła- 
sny użytek. 
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Am, FL. [rez z innymi radnymi, w dniu 24. grudnia 1894. 
Okręg poborowy stanowi gmina miasteczka ; T. na posiedzeniu rady gminnej, zwołanej z po- 


Sokołów. 
Art. IV. 


_ Ta opłata cięży tylko na konsumcyi w obrę- 
bie gminy, nie można nią obciążać produkcyj, 
ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Bliższe postanowienie co do sposobu poboru 
tych opłat, wyda w drodze administracyjnej c. k. 
Rząd w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 


Art. VI. 
i Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegołowej. 
Sekretarz p. Duklan Słonecki. 
przyjęcie tej ustawy „en bloc“. 
Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę „en bloc* 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 
Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 
Przystępujemy do punktu 11. (czyta): 
Sprawozdanie komisyi prawniczej o żądaniu 
c. k. Sądu powiatowego w Żywcu zezwolenia 
na sądowe ściganie posła sejmowego pana Woj- 
ciecha Mizi z powodu zarzuconych mu przekro- 
czeń z $. 496 u. k. (Aleg. 151). 


Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma głos. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz 


(czyta): 


Wnoszę 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o żądaniu c. k. Sądu powia- 
towego w Zywcu co do zezwolenia na sądowne 
ściganie posła sejmowego pana Wojciecha Mizi 
z powodu zarzuconych mu przekroczeń z $. 496 u. k. 
Wysoki Sejmie! 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu odezwami 
z dnia 10. stycznia L. 34 i 5.586 udał się do 
Wys. Prezydyum Izby sejmowej o wyjednanie 
u Izby sejmowej zezwolenia na sądowe ściganie 
posła Wojciecha Mizi, z powodu wniesionych 
przez Jana Czulę, zastępcę naczelnika gminy Je- 
leśnej przeciwko Wojciechowi Mizi i spólnikom 
dwóch skarg o obrazę czci z $. 496 u. k. 

1. Skarga pierwsza, wniesiona pod dniem 
3. stycznia 1895 r. L. 34, mieści w sobie zarzut, 
że Wojciech Mizia, jako naczelnik gminy Jeleśna, 


wodu wyjazdu posła Mizi na Sejm krajowy, 
uchwalili jednogłośnie: „aby urzędowanie oddać 
nie skarżącemu Janowi Czule, jako zastępcy na- 
czelnika gminy, lecz radnemu Marcinowi Klim- 
czakowi, a to z tego powodu, że skarżący Jan 
Czula ma majątek nieruchomy znacznie obdłu- 
żony, zaś majątku ruchomego żadnego nie po- 
siada, a nadto jest w śledztwie o krzywoprzy- 
sięstwo* — i że to wszystko na hańbę skarżą- 
cego w księdze uchwał gminy Jeleśny wpisano. 

2. Druga skarga pod dniem 22. grudnia 
1894 r. do L. 5.586 wniesiona, mieści w sobie 
zarzut, że gdy skarżący Jan Czula na posiedze- 
niu rady gminnej w dniu 9. grudnia 1894 r. za- 
żądał od p. Wojciecha Mizi zapłacenia kwoty 
354 zł. 68 ct., należącej mu się z kasy gminnej— 
wtedy Wojciech Mizia w obec zebranej rady 
gminnej odrzec miał: „że wprawdzie skarżącemu 
należy się kwota 354 zł. w. a., ale wyrzekł też 
zarazem, że skarżący kwotę 370 zł. z funduszu 
lasowego sobie zatrzymał i na własną korzyść 
użył“. — W tem, publicznie uczynionem obwi- 
nieniu, widzi skarżący obrazę swojej czci — al- 
bowiem jakkolwiek prawdą jest, że skarżący po- 
bierał należytości za drzewo z lasu ekwiwalen- 
towego w Sopotni, to przecież z dochodów tych 
czynił wydatki i wypłacał na zasadzie poleceń 
p. Wojciecha Mizi, różne kwoty pieniężne, tak, 
że z pobranych funduszów lasowych u skarżą- 
cego zgoła nic się nie znajduje. 

Komisya prawnicza, nie wchodząc w istotę 
zarzuconych posłowi Wojciechowi Mizi czynów — 
nie widzi wcale żadnych powodów do ośswiad- 
czenia się za zezwoleniem na sądowe ściganie 
tegoż posła — ile że sprawa ta po zamknięciu 
sesyi Sejmu krajowego, które wkrótce nastąpi— 
z prawnym skutkiem przez c. Sąd powiatowy 
w Żywcu załatwioną być może — wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Odmawia się żądaniu c. k. Sądu powiato- 
wego w Zywcu z dnia 10. stycznia 1895 r. L. 34 
i 5.586, o zezwolenie na sądowe ściganie posła 
Wojciecha Mizi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 12. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o petycyi 
miasta Mrzygłodu o utworzenie c. k. Sądu po- 
wiatowego tamże. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz 


(czyta) : 
Sprawozdanie 
komisyi prawniczej o petycyi miasta Mrzygłodu 
o utworzenie c. k. Sądu powiatowego tamże, 
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Wysoki Sejmie! 
Reprezentacya miasta Mrzygłód, powiatu 
Sanockiego przez posła Wgo D. Słoneckiego 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Okolica ta zatem niewątpliwie nadałaby 
się na założenie szpitala powszechnego tembar- 
dziej, że śmiertelność w jaworowskim powiecie 


ponawia swoją w r. 1898 wniesioną prośbę o|jest duża, większa jeszcze w rawskim. Komisya 


ustanowienie tamże c. k. Sądu powiatowego a 
powołując się na uchwałę Wysokiego Sejmu 
z d. 20. maja 1898 i z uwagi, że w międzyczasie 


sympatycznie przeto przyjęła myśl Rady powia- 
towej w Jaworowie dążenia do otwarcia szpitala 
w tej okolicy. Czy jednak szpital w Krakowcu 


Rada gminna w Tyrawie wołoskiej również ich | jako fundacyjny prywatny nadaje się jako szpital 


o ustanowienie w Tyrawie c. k. Sądu powiato- 
wego starania poczyniła i wykazując że Mrzy- 
głód o wiele więcej na siedzibę c. k. Sądu się 
nadaje aniżeli Tyrawa wołoska uprasza o łaskawe 
przychylenie się na jej stronę. 

Po przejrzeniu aktów komisya przekonawszy 
się, że dochodzenia uchwałą Wysokiego Sejmu 
z dnia 20. maja 1898. Wydziałowi krajowemu 
polecone są już ukończone i że tak c. k. Sąd 
krajowy wyższy w odezwie z d. 31. grudnia 
1894 1. 27.106 dał swoje (niestety ujemne) 
oświadczenie co do ustanowienia c. k. Sądu po- 
wiatowego w Mrzygłodzie a ewentualnie w Ty- 
rawie wołoskiej wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę miasta Mrzygłód L. s. 374 oddzje 
się Wydziałowi krajowemu odnośnie do uchwały 
z dnia 20. maja 1898 r. do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Punkt 13. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
petycyl Rady powiatowej w Jaworowie w spra- 
wie polecenia Wydziałowi krajowemu badania, 
czy nie możnaby uznać szpitala w Krakowcu 
za powszechny i publiczny. 

Sprawozdawca poseł 'Trzecieski ma głos. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o petycyi Rady powia- 
towej w Jaworowie w sprawie zbadania czy nie 
możnaby uznać szpitala w Krakowcu za powsze- 
chny i publiczny. 
Wysoki Sejmie ! 

W MKrakowcu istnieje schludny szpitalik 
fundacyi księżny Lotaryńskiej urządzony na 15 
łóżek dla biednych z siedmiu wsi okolicznych. 

Majątek szpitala składa się z domu wła- 
snego, urządzenia domu czynszowego i kapitału 
45.338 zł. Z polecenia Rady powiatowej opie- 
kują się szpitalem panowie Kazimierz Łubieński 
i X. Metella. Przeciętnie dziennie pielęgnuje 
5—6 chorych. Śmiertelność jest mała zaledwie 
40], średni pobyt chorego 16:3 dni. Wikt cho- 
rych oddano w przedsiębiorstwo. Cała porcya 
kosztuje 26 ct. pół porcyi 20 ct. a dyeta 15 ct. 
Lekarzem jest Dr. Gracka. 

W powiecie Jaworowskim i na północ po- 
łożonych aż do granicy królewstwa polskiego 
niema szpitala publicznego. 


publiczny, czy może być kosztem fundacyjnym 
rozszerzonym, orzec bez poznania aktu funda- 
cyjnego nie można. 

Komisya zatem nie proponuje przychylić 
się do prośby Rady, by obecnie polecił Wysoki 
Sejm Wydziałowi krajowemu czynić jakiekolwiek 
badania w kierunku uznania szpitala w Kra- 
kowcu za powszechny i publiczny. 

Rzeczą jest Rady powiatowej przedstawić 
akt fundacyjny, udowodnić możność użycia ka- 
pitału na rozszerzenie szpitala a potem prosić 
o zbadanie. Komisya jednak nie chce jakimkol- 
wiek ujemnym wnioskiem zrażać dobrych chęci 
petentów, przeciwnie widziałaby chętnie, by Rada 
powiatowa dalsze kroki czyniła, ma zaszczyt 
przeto proponować odstąpienie petycyi Wydzia- 
łowi krajowemu w nadziei, iż Wydział krajowy 
wezwie petentów do obszerniejszego umotywo- 
wania prośby. 

Komisya prosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm odstępuje petycyę Rady powiatowej 
w Jaworowie L. s. 587. Wydziałowi krajowemu 
do urzędowania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 14. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi podatkowej o pety- 
cyach kilku Wydziałów powiatowych w sprawie 
zmiany przepisów o wymierzaniu należytości za 


| przeniesienie własności. 


Sprawozdawca poseł Fruchtmann ma głos. 
Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi podatkowej o petycyach Wydziałów 
powiatowych w Zbarażu (L. s. 26) Bochni (L. 
s. 27) Jarosławiu (L. s. 88) Rudkach (L. s. 235) 
Cieszanowie (L. s. 248) Dąbrowie (L. s. 356) 
Bohorodczanach (L. s. 364) Podhajcach (L. s. 366) 
domagających się zmiany $. 11. rozp. minister. 
z dnia 3. maja 1850 roku Nr. 181. dz. p. p. 
w tym kierunku, aby c. k. władze skarbowe 
obowiązane były, przy wymierzaniu należytości 
za przeniesiesienie własności z urzędu badać, 
czy nie zachodzą okoliczności uzasadniające 
przyznanie opustu powołanem rozporządzeniem 
dopuszczonego. 
Wysoki Sejmie ! 

Na mocy najwyższego postanowienia z d. 

1. maja 1850 c. k. Ministerstwo Skarbu rozp. 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


z d. 3. maja 1850 Nr. 181 Dz. p. p. przyznało 
przy mymiarze należytości od przeniesienia 
własności rzeczy nieruchomych znaczne opusty, 
jeżeli od czasu ostatniego poprzedniego przenie- 
sienia pewien czas jeszcze nie upłynął. 


Opusty te są dość poważne, bo wynoszą 
21/0, całej wartości rzeczy nieruchomej , jeżeli 
od ostatniego poprzedniego przeniesienia 2 lata 


jeszcze nie upłynęły; 

20j, z tejże wartości jeżeli 4 lat nie upłynęło, 
1 th oho n n n n n 7» 

Lo n n n n n n 

1h lo n n n 10 n n n 


Rzecz jasna, że takie opusty stanowią zna- 
czne ulgi dla opodatkowanych. Jednak Wydziały 
powiatowe w petycyach w nagłówku wymienio- 
nych żalą się, że w kraju naszym mało kto 
z dobrodziejstw tych przepisów korzystać może 
raz dlatego, że istnienie takich przepisów nie 
każdemu jest znane i przy niższym stopniu 
oświaty i nieporadności ludu wiejskiego lud ten 
nie umie się o prawa swoje upominać, — a po- 
wtóre dlatego że urzędy wymiaru należytości 
żądają przedłożenia ekstraktów  tabularnych, 
dokumentów intabulowanych i t. p. dla udowo- 
dnienia, że warunki, pod którymi opust może być 
dozwolony istotnie zachodzą, a dostarczanie 
takich dowodów bardzo często szczególnie przy 
przeniesieniu rzeczy mniejszej wartości wymaga 
większych wydatków aniżeli sam opust wynosi. 

Skargi te jak wogóle zażalenia na całą 
ustawę o należytościach prawnych z dnia 9. lu- 
tego 1850 Nr. 50. Dz. p. p. i wszystkie niezli- 
czone późniejsze ustawy i ogłoszone a co gorzej 
nieogłoszone rozporządzenia w tym przedmiocie 
wydane — nie są nowe. 

Słyszymy o nich ciągle w całym kraju 
a nie mija prawie żadna sesya sejmowa, na któ- 
rejby one się i w Sejmie nie odzywały. 

W licznych uchwałach swoich Wysoki 
Sejm wzywał c. k. Rząd, aby jak najrychlej 
przystąpił do radykalnej reformy całego ustawo- 
dawstwa o należytościach prawnych — niestety 
dotąd bez skutku. 


Co się tyczy w szczególności poruszonych 
w petycyach opustów z należytości, to i tą 
sprawą Wysoki Sejm kilkakrotnie się zajmował 
i uznał że postępowanie Władz skarbowych przy 
wymiarze należytości nie jest odpowiedniem 
i nie uwzględnia spraw opodatkowanych. 

Dlatego Wysoki Sejm na sesyi swojej z r. 
1885 powziął uchwałę, wzywającą c. k. Rząd o 
polecenie Władzom skarbowym, aby wymierzając 
należytości prawne uwzględniały z urzędu 
wszystkie okoliczności wpływające na obniżenie 
należytości. 
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Rząd wydał wskutek tej uchwały Wysokiego 
Sejmu. 

Tyle jednak jest pewnem że narzekania 
ludności dotąd nie ustały; że c. k. urzędy wy- 
miaru należytości dotąd tylko na żądanie strony 
wchodzą w ocenianie kwestyi, czy i w jakiej 
wysokości opust prawem przyznany się należy 
i zawsze żądają od stron dostarczenia materyału 


dowodowego często dość drogiego i tylko 

z wielkim zachodem i trudem wyszukać się da- 

Jącego. s : 
Wprawdzie ekstrakta tabularne, odpisy 


it. p. w celu wymiaru należytości wydawane 
są wolne od stempli, lecz sama konieczność 
udawania się do sądu o ekstrakt, sporządzenia 
odpisów dokumentów, uwierzytelnienia tych od- 
pisów, napisania podania domagającego się o- 
pustu, lub w celu przedłożenia dokumentów 
it. d. połączone jest z kosztami i stratą czasu 
bardzo dotkliwemi, często zaś dla ludzi mniej 
oświeconych takie przedstawia trudności, że do- 
brodziejstwo opustu staje się dla nich nieprzy- 
stępnem. 

Sama ustawa z dnia 3. maja i850 Nr. 181 
Dz. p. p. o takich trudnościach nic nie wie; 
przyznaje ona opusty bezwarunkowo a zdawa- 
łoby się, że urzędy wymiaru tę ustawę same 
nie czekając wniosków stron zastosować winne. 
Dopiero rozporządzenie wykonawcze z dnia 2. 
grudnia 1850 Nr. 470 Dz. p. p. $. 6 nakłada na 
opodatkowanych ciężar dostarczania dowodów. 
I — jak to niestety nieraz się dzieje — sposób 
wykonania ustawy niweczy po części najlepsze 
jej tendencye. Cytowany $. 6 mówi o podaniach, 
jakie strony wnosić mają o żądaniu opustu, 
które one przedstawiają i o ekstraktach i do- 
kumentach, jakie przedłożyć winne. Wprawdzie 
w $. 28 rozp. Min. skarbu z dnia 17. stycznia 
1885 L. 1728 wydanego pod tytułem „Unter- 
richt über die formelle Greschaftsbehandlung 
der unmittelbaren Gebühren polecono władzom, 
aby z urzędu uwzględniały należący się stronom 
opust z należytości prawnych. 

Zdaje się jednak, że przepis ten zresztą 
niestety należycie nie ogłoszony i dla ogółu 
ludności nieprzystępny już poszedł w zapomnie- 
nie, bo wiadomo z doświadczenia, że urzędy 
wymiaru należytości o opusty w mowie będące 
się nie troszczą i że trzeba z nimi formalne 
walki staczać, aby przyznania opustu uzyskać. 
Komisya podatkowa musi tedy zupełną słuszność 
przyznać Wydziałom powiatowym, które na 
sposób wykonania ustawy o opustach z należy- 
tości od przeniesienia własności się żalą a ko- 
misya pozwala sobie tylko uczynić uwagę, że 
skargi te odnoszą się tylko do jednej a może 
nawet nie najdotkliwszej z tych wszystkich do- 
legliwości, które z wadliwej i nad wszelki wy- 


Komisyi podatkowej, której Wysoki Sejm |raz uciążliwej ustawy o należytościach prawnych 


petycye na wstępie wymienione przekazał, nie. 


jest wiadomem czy i jakie zarządzenia c. 


dla ludności wypływają. 
Komisya jest przeto zdania, że Wysoki 
49 
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Sejm powinien nie ustawać ani na chwiłę w usi- 
łowaniach dążących do ogólnej i radykalnej 
retormy ustawodawstwa o należytościach pra- 
wnych ale także nim taka reforma nastąpi 
wskazać e. k. Rządowi te działy, w których 
częściowa naprawa nieznośnych wręcz stosunków 
w drodze administracyjnej jest możliwą. 

Do tych działów należy bezsprzecznie także 
sprawa poruszona w petycyach, któremi niniejsze 
sprawozdanie się zajmuje 

W ogromnej większości wszystkich spraw 
wymiarowych dotyczący referent w krótkiej 
drodze z ksiąg gruntowych, które teraz prawie 
w całym kraju są otwarte - przekonać się może, 
kiedy ostatnie poprzednie przeniesienie nastąpiło 
a tem samem od razu bez żądania stron, bez 
ekstraktów i dokumentów może ocenić czy i 
jaki opust się należy. W bardzo nielicznych 
wypadkach, w których księga gruntowa nie 
znajduje się w miejscu siedziby urzędu wymiaru 
należytości, krótkie zapytanie do przynależnego 
sądu wystosowane wystarczy dla uzyskania po- 
trzebnego materyału. Taki proceder nie powię- : 
kszy czynności urzędów w sposób uciążliwy i| 
dopomoże ludności do uzyskania praw ustawą 
jej przyznanych. 

Komisya podatkowa wnosi przeto: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wyraża 
ponownie swoje przekonanie, że rychła rady- 
kalna reforma o należytościach prawnych jest 
naglącą potrzebą i wzywa e. k. Rząd, by jak 
najrychlej w drodzo konstytucyjnej reformę tę 
przeprowadził w duchu licznych uchwał sejmo 
wych w poprzednich latach powziętych. 

2. Sejm wzywa c.k Rząd o polecenie c. k. 
władzom, do których wymiar należytości pra- 
wnych należy, aby z urzędu badały i sprawdziły 
okoliczności uzasadniające prawo do opustu na 
mocy rozporządzenia minister. z dnia 3. maja 
1850 Nr. 181 Dz. p p. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Wniosek 1. (czyta): 

„Sejm Król. Galicy i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wyraża pono- 
wnie swoje przekonanie, że rychła radykalna 
reforma ustawodawstwa o należytościach pra- 
wnych jest naglącą potrzebą i wzywa c. k. Rząd, 
by jak najrychlej w drodze konstytucyjnej re- 
formę tę przeprowadził w duchu licznych uchwał 
w poprzednich latach powziętych* 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Wniosek drugi (czyta): 

„Sejm wzywa c k Rząd o polecenie c. k. 
władzom , do których wymiar należytości pra- 


z 1. lutego 1895. 


wnych należy, aby z urzędu badały i spra- 
wdziały okoliczności uzasadniające prawo do opu- 
stu na mocy rozporządzenia minister. z dnia 3. 
maja 1850 Nr. 181 Dz. p. p.* 

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 15. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej z pe- 
tycyi osadników kolonij powstałych z rozparce- 
lowanych dóbr tabułarnych Hołosków i Moło- 
dyłów o utworzenie osobnej gminy administra- 
cyjnej pod nazwą Dobra wola. 

Sprawozdawca poseł Mikołaj Torosiewicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Mikołaj Torosiewicz 
(czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi administracyjnej nad petycyą osadników 
kolonij powstałych z rozparcelowanych dóbr 
tabularnych Hołosków 1 Mołodyłów w powiecie 
Nadwórna: o utworzenie z tychże oddzielnej 
gminy administracyjnej pod nazwą: Dobra Wola. 
Wysoki Sejmie! 

Z rozparcelowanych częściowo dóbr tabu- 
larnych Hołosków i Mołodyłów w powiecie 
Nadwórna powstało około 160 gospodarstw, które 
w myśl ustawy krajowej z d. 21. marca 1888 
Dz. ust. kr. Nr 41 i na mocy reskryptu c. k. 
Namiestnietwa we Lwowie z d. 18 grudnia 1888 
l 70.230 wcielone zostały częścią do gminy 
Hołosków, a po części do związku gminy Mo- 
łodyłów. 

W roku 1889 wnieśli osadnicy kolonii 
w Hołoskowie petycyę do Wysokiego Sejmu, o 
wyłączenie ich ze związku tej gminy i utwo- 
rzenie odrębnej samoistnej gminy admini-tra- 
cyjnej Sprawa ta została uchwałą Wysokiego 
Sejmu z d. 26. listopada 1389 przekazaną Wy- 
działo i krajowemu do załatwienia. 

W skutek tego zarządził Wydział krajowy 
ustawą wskazane dochodzenia i przedłożył Wy- 
sokiemu Sejmowi wraz ze sprawozdaniem z d. 
28. października 1890 projekt ustawy 0 utwo- 
rzeniu odrębnej gminy administracyjnej pod na- 
zwą Dobra wola Hołoskowska. Jednakże sprawa 
ta nie została przez Wysoki Sejm załatwio- 
ną. W sktek tego wznowił Wydział krajowy 
sprawę, przedkładając w marcu r. 1392 Wyso- 
kiemu Sejmowi swe sprawozdanie z d. 23. pa- 
ździernika 1891, które komisyi administracyjnej 
do zbadania przydzielone zostało. 

Komisya zażądała map katastralnych Ho- 
łoskowa i Mołodyłowa, które jednak nie znaj- 
dywały się w aktach Wydziału krajowego a 
przysłane zostały komisyi ns kilka dni przed 
zamknięciem Sejmu. Nie była przeto komisya 
w stanie sprawy tej „in pleno* załatwić. 

Jednak dołączony do aktów referat ówcze- 
snego sprawozdawcy komisyi administracyjnej, 
podnosi wątpliwość co do potrzeby utworzenią 


15. Posiedzenie a 1. lutego 1895. 


z osad mazurskich w Hołoskowie odrębnej gminy 
administracyjnej. 

W skutek ponownie zarządzonych docho- 
dzeń przez Wydział krajowy okazało się: że 
nowo powstałe osady w Hołoskowie, których 
mieszkańcy domagają się utworzenia odrębnej 
gminy rozłożone są w pięciu różnych miejsco- 
wościach, terytoryalnie ze sobą nie złączonych, 
lecz przedzielonych gospodarstwami gminy Ho- 
łoskowa. 

Ze te miejscowości leżą w niewielkiej od- 
ległości naokoło miejscowości Hołosków i że 
oddalenie każdej z tych pięciu osad od Hołos- 
kowa jest mniejsze jak oddalenie między poje- 
lynczemi osadami, główny zatem cel, dla któ- 
tego utworzenie odrębnej gminy mogłoby być 
pożądanem, to jest łatwiejsze sprawowanie poli- 
żyli miejscowej 1 dogodniejsze korzystanie z urzą- 
lzeń gminnych nie zostałby osiągnięty. 

Wydział powiatowy w Nadwórnie, któremu 
Wydział krajowy pismem zdnia 3. czerwca 1892 
L. 26.096, ponowne zbadanie sprawy polecił — 
oświadczył, że po rozpatrzeniu się w mapach 
doszedł do przekonania, iż względy terytoryalne 
nie przemawiają wcale za wydzieleniem nowo 
powstałych osad mazurskich ze związku gminy 
Hołosków i że z tego powodu przeciwny jest 
takiemu wyłączeniu, — że osadnicy zadłużeni 
w banku z powodu zakupna tych osad, nie mo- 
gliby materyalnie podołać wymogom wypływa- 
jącym z własnego i poruczonego zakresu dzia- 
łania mającej się utworzyć nowej gminy, a to 
tem mniej, że gmina ta nieposiadałaby żadnego 
majątku zakładowego, wreszcie dodaje Wydział 
powiatowy w Nadwórnie, że przy wyborach do 
rady gminnej w Hołoskowie w roku 1892 wy- 
brano na 18 radnych 5 radnych z pomiędzy 
csadników, przeto ci mają owe zastępstwo w ra- 
dzie gminnej, a ta może po myśli §. 53 ust. 
gminnej mianować delegatów dla poszczególnych 
osad celem łatwiejszego sprawowania policyi i 
innych spraw miejscowych. 

Wydział krajowy rozpatrywał następnie 
sprawę na Radzie dnia 6. września 1892 a rea- 
sumując poprzednie swe uchwały zdnia 28. paź- 
dźernika 1890 L. 44.700 i z dnia 28. paździer- 
nika 1891 L. 24.044 postanowił odrzucić rząda- 
nie osadników i sprawy ich w Wysokim Sejmie 
nie popierać. 

O tem postanowieniu zostali osadnicy w Ho- 
łoskowie zawiadomieni. 

Pomimo odmowy zestrony Wydziału kra- 
jowego wnieśli osadnicy mazurscy w Hołoskowie 
petycyę do Wysokiego Sejmu o utworzenie z osad 
odrębnej gminy administracyjnej. 

Komisya zbadawszy sprawy, podziela w zu- 
pelności zdanie Wydziału krajowego objawione 
w uchwale Wydziału z dnia 6. września 1892 
i jest zdania, że nie zachodzą żadne powody 
przemamiające za uwzględnieniem  petycyi i 
wnosi: 


r 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad petycyą osadników mazurskich w Ho- 
łoskowie w powiecie Nadwórna z dnia 29. gru- 
dnia 1894. L. s. 111. przechodzi Sejm do po- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 16. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o pety- 
cyach gmin Wilamowice, Hermanowice, Pisano- 
wice i innych o utworzenie c. k. Sądu powia- 
towego w Wilamowicach. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi prawniczej o petycyach gmin Wilamo- 
wice, Hermanowice, Pisanowice, Stara wieś gór- 
na, Stara wieś dolna, Zasola ad Bielany, Bes- 
twina, Daszkowice, Jawiszowice, o utworzenie 
nowego c. k. Sądu powiatowego w Wilamowicach. 
Wysoki Sejmie! 

Petycyonujące gminy liczące według poda- 
nia łącznie 10.403 miszzkańców, podają na uza- 
sadnienie swojej prośby, że ludność gmin przy- 
dzielonych od c. k. sądu powiatoweg w Kętach 
rzeką Sołą, przez którą nie mając ustalonego ko- 
ryta ani bezpiecznego przewozu, ani mostu nie 
ma, musi robić objazdy do rządowych gościńców 
20 do 24 kilometrów, by do sądu się dostać lub 
też narazić swe życie na niebezpieczeństwo, prze- 
bywająe przestrzeń krótszą drogą przez rzekę 
Sołę — podają dalej, że założenie Sądu w Wi- 
lamowicach  przyniosłoby ludności tamtejszej 
trudniącej się przemysłem i uprawą roli znaczne 
ulgi materyalne i że w sądach powiatowych w 
Białej, Kętach i Oświęcimie jest przeciążenie 
z powodu przepełnienia tychże sprawami sądo- 
wemi, czemu tylko przez utworzenie nowego są- 
du w Wilamowicach i przyłączenie do tegoż ta- 
kże i okręgu c. k. sądu powiatowego w Oświę- 
cimie wyłączyć się mających gmin Brzeszcze i 
Skidańce z okręgu e. k. Sądu powiatowego w Bia- 
łej gmin Bestwinka, Kaniów i Janowice liczą- 
cych według podania 4361 mieszkańców mo- 
żnaby zaradzić, skutkiem czgo nowo utworzyć 
się mający Sąd w Wilamowicach liczyłby 14.764 
mieszkańców — nareszcie ofiaruje gmina Wi- 
lamowice dla nowego sądu potrzebne ubikacye 
na lat 10 bezpłatnie. 

Podobną petycyę o utworzeniu nowego 
sądu powiatowego w Wilamowicach wniosła do 
Wysokiego Sejmu gmina Wilamowice z innemi 
okolicznemi gminami jeszcze w roku 1889, była 
ona wówczas przedmiotem badań zarządzonych 
przez Wydział krajowy, które wykazały, że tylko 
część gmin i obszarów dwoskich najbliżej Wi- 
lamowie położonych 7545 mieszkańców liczących 
gotowe były przynależeć do ewentualnie nowo 
utworzyć się mającego sądu, inne zaś pro- 
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ponowane przez petycyonujących do przyłącze- 
nia gminy, przyłączenia tego wówczas sobie 
wcale nie życzyły. 

Z tego powodu i ze względu, że c. k. Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie wówczas nie uzna- 
wał potrzeby tworzenia w powiecie bialskim 
czwartego sądu powiatowego i to z ludnością 
7545 osób. 

Wysoki Sejm uchwałą z 18. marca 1892, 
nad rzeczoną petycyą przeszedł do porządku 
dziennego. Gdy jednakże od czasu wniesienia 
owej petycyi już szósty rok upływa i w tym 
czasie stosunki miejscowe powiatu bialskiego 
i życzenia interesowanych gmin proponowanych 
do przyłączenia do ewentnalnie utworzyć się 
mającego sądu w Wilamowicach tak zmienić się 
mogły, że obecnie potrzeba kreowania tam no- 
wego sądu może być uzasadnioną, co tem bar- 
dziej przypuszczać można, skoro Rada powia- 
towa w Białej już pierwej potrzebę kreowania 
w tamtej okolicy nowego sądu powiatowego 
uznawała a to z powodu bardzo trudnej komu- 
nikacyi z Kętami, gmin położonych po drugiej 
stronie rzeki Sały, nie popierała, jednak przyłą- 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Wysoki Sejmie ! 


Na ubiegłej sesyi wniosła gmina Karłów 
tej samej treści petycyę, w załatwieniu której 
powziął Wysoki Sejm na posiedzeniu z 17. lu- 
tego 1894 następującą uchwałę: „Petycyę mie- 
szkańców gminy Karłów l. 615 o wydzielenie 
parcel l. kat. 486 do 1002 i od 1005 do 1108 
z gminy katastralnej Uscie i wcielenie ich do 
gminy katastralnej Karłów odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i odpowiednie- 
go załatwienia“. 

W wykonaniu tej uchwały zarządził Wy- 
dział krajowy wskazane dochodzenia za pośre- 
dnictwem Wydziału powiatowego w SŚniatynie 


Z wyniku dochodzeń przeprowadzonych 
przez Wydział powiatowy okazuje się, iż rozcho- 
dzi się o zmianę granic sąsiadujących ze sobs 
dwóch gmin administracyjnych a zarazem kata- 
stralnych t. j gminy Karłowa i gminy Uścia, 
| to przez wydzielenie z gminy Uścia obszaru 
gruntów około 550 morgów należących do mie- 
szkańców gminy Karłowa i wcielenie ich do 
związku gminy Karłowa. 


czenia tych gmin, które tego sobie nie życzyły, | Nie ulega wątpliwości, że przeprowadzenie 
przeto komisya prawnicza mniema, że w powyż-, rzeczonej zmiany granic w wy sokim „stopniu le- 
szej petycyi obecnie naprowadzone powody do ,Ży w interesie gminy „Karłowa , gdyż uwolni ją 
utworzenia nowego sądu w Wilanowicach, po- | od obowiązku opłacania dodatków gminnych ea 
nownie zbadać, gminy i obszary dworskie, któ-! rzecz gminy Uścia, od dodatków, które SIĘ AG 
reby dotegoż przyłączone być miały, do oświad-, kszyć muszą w skutek zmiany ustawy państwo- 
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czenia swoich życzeń, wezwać, a także opiniej Wej o konkurencyi kościelnej. 


władz tak rządowych jakoteż autonomicznych 
zasięgnąć należy. 

Ztych powodów komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę gminy Wilamowice i innych oko- 
licznych gmin o utworzenie nowego sądu po- 
wiatowego w Wilamowicach przekazuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
sprawozdania na najbiższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta? Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pety- 
cyi gminy Karłów (pow. Sniatyńskiego) w spra- 
wie wydzielenia niektórych parcel z gminy ka- 
tastralnej Uściei wcielenie ich do związku gminy 
katastralnej Karłów. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz ma głos: 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
(czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi gminy Karłów 
w powiecie Sniatyńskim w sprawie wydzielenia 
niektórych parcel z gminy katastralnej Uście 
i wcielenie ich do związku gminy katastralnej 
Karłów. 


Należy jeszcze zbadać , czyli taka zmiana gra- 
nie ze względów technicznych a w szczególności 
ze względu na operaty katastru podatku gruntowegc 
jest dopuszczalną oraz jak wielki wpływ wywar 
laby na siłę podatkową gminy Uście, czyli mir 
nowicie przez odpisanie podatku gruntowego ol 
wydzielić się mającego obszaru z gminy Usch, 
gmina ta jako jednostka administracyjna nie m- 
stałaby zachwianą w swej egzystencyl. 


W myśl $. 4. ustawy gminnej muszą być 
względy powyższe jako względy publicznej na- 
tury rozstrząśnięte przez władzę polityczną kra- 
jową i dopiero w razie nie sprzeciwiania się tejże 
może Rada powiatowa udzielić swego przyżwo- 
lenia na zmianę granie. 


Dlatego według zasiągniętych przez komi- 
syę informacyi w Departamencie I. Wydział 
krajowy odstąpił powyższą sprawę c. k. Na- 
miestnictwu do zaopiniowania, poczem dopiero 
Rada powiatowa może przystąpić do ostatecznego 
jej załatwienia. 

W obec tego stanu rzeczy komisya pety- 
cyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę niniejszą gminy Karłowa przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do łącznego 
traktowania z petycyą wniesioną w tej samej 
sprawie na ubiegłej sesyi. 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 18. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Olszyny (pow. gorlicki) o utworzenie oso- 
bnego probostwa lub ekspozytury. 


Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos. 
Sprawozdawca p. ks. Hamorak (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi gminy Olszyny 
w powiecie (rorlickim o utworzenie osobnego 
probostwa lub ekspozytury w tejże gminie. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina Olszyny powiatu Grorlickiego przy- 
łączona do parochii w Olpinach prosi w swej do 
Wysokiego Sejmu dnia 15. stycznia b. r. wnie- 
sionej petycyi, ażeby Wysoki Sejm gminę Ol- 
szyny od parochii Olpiny odłączył i w Olszy- 
nach osobną parochię lub ekspozyturę otworzył. 
Tak postawionemu żądaniu gminy Olszyny Wy- 
soki Sejm nie może zadość uczynić. 

Z uwagi jednak, że motywa w petycyi na- 
prowadzone za utworzeniem co najmniej osobnej 
ekspozytury przemawiają i na uwzględnienie za - 
sługują, — komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę gminy Olszyny w powiecie Gorli- 
ckim o utworzenie nowej parochii lub ekspozy- 
tury w Olszynach odstępuje się Wysokiemu c. k. 
Rządowi do możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 19.: 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
Teodora Krupy, dyetaryusza Wydziału krajow. 
o odpisanie 182 zł. 40 ct. jako reszty z udzielo- 
nej mu przez Wysoki Sejm zaliczki. 

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos. 

Sprawozdawca p. ks. Hamorak (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi p. Teodora Krupy 
dyetaryusza przy Wydziale krajowym, byłego 
kierownika dwuklasowej szkoły w Oleszycach o 
odpisanie 132 złr. 40 ct. jako resztującej kwoty 
z udzielonej mu uchwałą W. Sejmu z dnia 5. 
października zaliczki w kwocie 250 zł. aw. 
Wysoki Sejmie ! 

Pan Teodor Krupa, jako kierownik dwu- 
klasowej szkoły w Oleszycach, wniósł w roku 
1881 prosbę do Wysokiego Sejmu o zaliczkę 
w kwocie 250 zł. z powodu, że Wysoka c. k. 
Rada szkolna krajowa nie mając funduszu na 
zaliczki nie może petentowi przyjść w pomoc. 
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Petycya była motywowaną w następujący 
sposób : 

1. Petent z powodu dłuższej słabości wła- 
snej, dziecka i żony popadł w długi lichwiarskie. 

2. Spłacenie odsetek od tych długów po- 
chłania prawie całomiesięczną płacę i nie ma 
z czego z rodziną składającą się z 7 dusz żyć. 

3. Petent mając zamiar egzamin do szkół 
wydziałowych złożyć, nie jest w stanie kosztów 
z tego powodu powstać mogących znieść a 
wreszcie 

4. że na stałej posadzie już dziesięć lat 
odsłużył i mając prawo do emerytury obawy 
o spłatę rat być nie może, osobliwie, że jeszcze 
gotów jest policę Towarzystwa Krakowskiego 
na ubezpieczanie życia złożyć, aby nawet na 
wypadek śmierci zaliczka zabezpieczoną była. 

Te motywa poparte były świadectwami le- 
karskiemi, chlubnem świadectwem c. k. Rady 
szkolnej okręgowej, że petent c. k. Radę szkol- 
ną krajową zadowalnia i podziękowaniem zwierz- 
chności gminnej Oleszyc za chwalebne prowa- 
dzenie szkoły, wyrażone w 30. Nr. pisma „Szkoła. 


Uwzględniając to wszystko raczył W. Sejm 
dnia 5. października uchwalić: „Poleca się Wy- 
działowi krajowemu znieść się z c. k. Radą 
szkolną krajową celem udzielenia Teodorowi 
Krupie, kierującemu nauczycielowi dwuklasowej 
szkoły w Oleszycach zaliczkę w wysokości 250 zł. 
na jego płacę spłacalnej w 48 miesięcznych ra- 
tach. 

W wrześniu 1884 roku ustąpił Teodor 
Krupa z posady nauczycielskiej i przyjął posadę 
dyetaryusza przy Wydziale krajowym z płacą 
dzienną 1 zł. 20 ct., na którem to stanowisku i 
teraz pozostaje, a to głównie w celu umożliwie- 
nia wychowania dzieci. 

Petent podnosząc, że wynagrodzenie w kwo- 
cie 1 zł. 20 ct. dziennie jest bardzo szczupłe, 
co zresztą udowadniać nie potrzeba, że jego ro- 
dzina i teraz z 6 osób się składa i że więc jego 
rozpaczliwe położenie jak i zasługi położone 
w stanie nauczycłelskim i więcej jak 10-letnie 
na stanowisku dyetaryusza przy Wydziale kra- 
jowym na łaskąwe uwzględnienie zasługują, — 
prosi o odpisanie resztującej zaliczki w kwocie 
132 zł. i 40 ct. 


Z uwagi jednak, że petent, to co w pety- 
cyi naprowadził żadnemi świadectwami nie udo- 
wodnił, z uwagi, że Wydział krajowy zaliczkę 
w porozumieniu z c. k. Radą szkolną udzielił, 
z uwagi wreszcie, że Wydział krajowy przy któ- 
rym petent nad 10 iat jako manipulacyjny dye- 
taryusz jest zatrudniony najlepiej ocenić może, 
na jakie uwzględnienie petent zasługuje, komi- 
sya petycyjna nie jest w położeniu stawiać wnio- 
sku na odpisanie resztującej kwoty 132 zł. 40 ct. 
z udzielonej mu przez Wysoki Sejm zaliczki 
w kwocie 250 zł. lecz wnosi: 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Odstępuje się petycyę Teodora Krupy, by- 
łego nauczyciela kierującego przy szkole dwu- 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Tak, że mamy gminę, która jest tylko nominal- 
ną właścicielką swojej posiadłości ziemskiej. 
Nie dziwnego więc, że w tak przykrych 


klasowej w Oleszycach, obecnie manipulacyjnego stosunkach włościan tych okolic cholera tak od- 


dyetaryusza przy Wydziale krajowym o odpisa- 
nie 132 zł. 40 ct. jako resztującej kwoty z udzie- 
lonej mu prez Wysoki Sejm dnia 5. października 
1881 zaliczki w kwocie 250 zł. spłacalnej w 48 
miesięcznych ratach do możliwego uwzględnie- 
nia w porozumieniu z Wysoką c. k. Radą szkolną 
krajową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 20. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Stecowa (pow. Sniatyńskiego) w sprawie 
pozwolenia na uprawę tytoniu. 

Sprawozdawca p. Hamorak ma głos. 


Sprawozdawca p. ks. Hamorak (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi gminy Stecowa, 
powiatu dniatyńskiego, w sprawie pozwolenia 
na uprawę tytoniu. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina Stecowa w swej do Wysokiego 
Sejmu pod dniem 28. stycznia b. r. wniesionej 
petycyi użala się, że c. k. Zarząd fabryki tyto- 
niu w Zabłotowie nie naprowadzając żadnych 
powodów, już od trzech lat tej gminie pozwole- 
nia na uprawę tytoniu odmawia i że Wysoka 
c.k. Dyrekcya skarbowa na wniesione zażalenie 
i prośbę w tej sprawie wcale nie odpowiada, tak 
że gminie tylko jedyna droga została, to pozwo- 
lenie za łaskawem pośrednictwem Wys. Sejmu 
otrzymać. 

Na poparcie petycyi naprowadza Ziwierz- 
chność gminna Stecowska znane zresztą klęski, 
które cały kraj już od kilku lat nawiedzają, jak 
myszy, gradobicia i ulewy, które po części zu- 
pełnie plony zniszczyły, po części nieurodzaj 
sprowadziły. Jeśli komisya petycyjna do tego 
doda zamknięcie targów z powodu grożącej i po 
części istniejącej cholery i wreszcie niskie ceny 
zboża, to łatwo pojąć, że włościanom trudno go- 
tówkę dobyć i że w nadzwyczajny sposób zadłu- 
Żać się muszą, aby wyżyć 1 c. k. podatki z róż- 
norodnymi dodatkami uiścić. Uprawa tytoniu 
mogłaby gminom co najmniej taką ulgę przy- 
nieść, że zawsze jakaś część gotówki do gminy 
wpłynęłaby, którą choć część e. k. podatków 
upłacić by się dało bez zaciągania długów hi- 
potecznych, które już tak zastraszającej wysoko- 
ści dosięgły, że bez obawy przesady twierdzić 
można, że wszystkie grunta stecowskie już do 
„połowy wartości hipotecznymi długami obciążo- 
nymi są, a drugą połowę wartości posiadłości 


ziemskiej gminy pokrywają długi lichwiarskie. | 


powiedni teren znachodzi i myśl emigracyi 
w świat za oczy coraz popularniejszą się staje. 
Takie same stosunki panują nie tylko w Steco- 
wie, ale i w całej niegdyś bogatej okolicy, a je- 
dnakowoż c. k. Zarząd fabryki tytoniu w Za- 
błotowie odmawia nie tylko gminie Stecowa, ale 
i innym gminom a nawet i obszarom dworskim 
w okolicy Zabłotowa pozwolenia na uprawę ty- 
toniu, chociaż ta okolica znakomita pod uprawę 
tytoniu nadające się grunta posiada i uprawa 
tytoniu bardzo wielką ulgę włościanom i wogóle 
rolnikom w ich przykrem położeniu przynieść 
by mogła. 

Poseł Szczepanowski statystycznymi danymi 
udowodnił, że Galicya najmniejszy podatek płaci, 
chociaż jak szanowny poseł zaznaczył najdotkli- 
wiej ciężar podatkowy odczuwa a to z tych 
powodów, że administracya państwowa w otwie- 
raniu nowych źródeł dochodów nie w jednako- 
wej mierze z nakładaniem podatków postępuje 
i że niemal jedyne źródło dochodów przeważnej 
części ludności, rolnictwo nadmiernymi ciężarami 
podatkowymi obciążone w ostatnich latach za- 
ledwie włożony nakład pokrywa i nader szczupłe 
dochody daje. Rzeczą przeto dobrej administracyi 
powinno być ludności coraz nowe źródła docho- 
dów dostępnymi czynić. Z tego powodu komisya 
petycyjna nie może się godzić z postępowaniem 
e. k. Zarządu fabryki tytoniu w ŻZabłotowie 
który mogąc znacznej części w rozpaczliwem po- 
łożeniu znachodzącej się ludności w okolicach 
Zabłotowa znaczną ulgę przynieść, pozwolenia 
na uprawę tytoniu proszącym gminom i obsza- 
rom dworskim bez żadnych racyonalnych przy- 
czyn odmawia. Jeśli komisya petycyjna doda, że 
w Stecowie i okolicy w jesieni zeszłego roku 
wielką część oziminy i konicza myszy zniszczyły 
i że przeto wielka część gruntów odłogiem stać 
będzie, za które administracya skarbowa poda- 
tki odpisać będzie zniewoloną, to okazuje się 
że nawet dla c. k. administracyi skarbowej da- 
leko korzystniej będzie tym gminom, które o 
uprawę tytoniu prosić będą a których zasiewy 
przez myszy zniszczone zostały, tego pozwolenia 
nie odmawiać. Z tych powodów komisya pety- 
cyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić.: 

Petycyę 1. 1.043 gminy Steców odstępuje 
się c. k. Rządowi do uwzględnienia i z wezwa- 
niem, ażeby odpowiednimi zarządzeniami uchy- 
lano samowolne i nie jednostajne traktowanie 
przez organa podwładne prosb gmin i obszarów 
dworskich o licencye na uprawę tytoniu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


Następuje punkt 21. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy djaków dye- 
cezyi lwowskiej o poprawę ich bytu materyal- 
nego w drodze zmiany §. 12. ustawy o konku- 
rencyi kościelnej z 15. sierpnia 1866. 

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos. 

Sprawozdawca p. ks. Hamorak (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy diaków dyecezyi lwowskiej 
o poprawę ich bytu materyalnego w drodze 
zmiany §. 12. ustawy konkurencyjnej krajowej 
z dnia 15. sierpnia 1866 Nr. 28. 
Wysoki Sejmie! 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy diaków 
dyecezyi lwowskiej wznowiło liczne przez różne 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy diaków od 
roku 1886 niemal co rocznie podawane do Wy- 
sokiego Sejmu petycye o poprawę ich bytu ma- 
teryalnego w drodze ustawodawstwa krajowego 
i bieżącego roku, prosząc aby $. 12. ustawy 
konkurencyjnej krajowej z dnia 15. sierpnia 
1866 Nr. 28., który dla służby kościelnej 50 zł. 
wyznacza, dla służby zaś cerkiewnej t. j. dla 
diaków nie w ten sposób zmieniony został, ażeby 
jako płacę minimalną dla diaków 120 zł. rocznie 
ustanowiono. 

Wspomniane liczne od roku 1886 do roku 
1894 od różnych stowarzyszeń diaków podawane 
do Wysokiego Sejmu petycye o poprawę ich 
materyalnego bytu w drodze ustawodawstwa 
krajowego doznawały z wyjątkiem petycyi wnie- 
sionej w roku 1889 od komitetu krajowego sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy diaków jednako- 
wego losu, to jest Wysoki Sejm przechodził nad 
niemi do porządku dziennego. 

Nad petycyą wniesioną do Wysokiego 
Sejmu w roku 1889 do 1. 914 zastanawiała się 
ówczesna komisya petycyjna więcej szczegółowo 
i przyszła do przekonania, że liczne przez sto- 
warzyszenia diaków do Wysokiego Sejmu poda- 
wane petycye o poprawę ich materyalnego bytu 
w drodze ustawodawstwa krajowego nie są zu- 
pełnie bezpodstawne i że cała sprawa pewnego 
rozjaśnienia wymaga, powzięła uchwałę wno- 
szącą na przekazanie w mowie będącej petycyi 
Wydziałowi krajowemu do wszechstronnego zba- 
dania, w szczególności w kierunku co do dota- 
cyj diaków zabranych na rzecz funduszów szkol- 
nych i do sprawozdania na następnej sesyi 
sejmowej. 

Ten wniosek komisyi nie przyszedł jednak 
na porządek dzienny sesyi sejmowej, a Wydział 
krajowy zwrócił petentom petycyę ich nie uzna- 
wszy za odpowiednie badanie tej sprawy. 

W roku 1894 wniesione zostały znowu dwie 
równobrzmiące petycye stowarzyszeń wzajemnej 
pomocy diaków przemyskiej i stanisławowskiej 
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dyecezyi o poprawę ich materyalnego bytu 
w drodze ustawodawstwa krajowego. W komisyi 
petycyjnej, której załatwienie tej petycyi przy- 
dzielono, zdania cztonków komisyi podzieliły się. 

Większość komisyjna postawiła wniosek na 
przejście do porządku dziennego nad wspomnia- 
nemi petycyami, mniejszość zaś postawiła wnio- 
sek: „Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
petycye stowarzyszeń wzajemnej pomocy diaków 
gr. kat. dyecezyj przemyskiej i stanisławowskiej 
w porozumieniu z gr. kat. ordynaryatami w kie- 
runku wskazanym w uchwale komisyjnej z 14. 
listopada 1889 zbadał i najbliższej sesyi Sejmowi 
o tem sprawę zdał”. 

Na posiedzeniu sejmowem dnia 8. lutego 
1894 wniosek większości komisyjnej upadł, wnio- 
sek zaś mniejszości komisyjnej polecający sprawę 
polepszenia bytu materyalnego diaków Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania w myśl uchwały 
komisyjnej z 14. listopada roku 1889 stał się 
uchwałą sejmową. Z uznaniem podnieść należy, 
że Wydział krajowy ściśle do uchwały sejmowej 
z dnia 8. lutego 1894 zastosował się i odezwą 
z dnia 2. maja 1894 udał się do wszystkich 
trzech gr. kat. Ordynaryatów kraju o wyjaśnie- 
nia wskazane w uchwale sejmowej z dnia 8 
lutego 1894. 


Na tę odezwę, o ile można było wyczerpu- 
jącą odpowiedź, dał tylko gr. kat. biskupi Ordy- 
naryat stanisławowski. 

Niedostateczną 1 ogólnikową gr. kat. metro- 
politalny Ordynaryat lwowski, żadnej zaś od- 
powiedzi nie dał gr. gat. Ordynaryat przemyski. 

Sprawozdania więc w myśl uchwały Wyso- 
kiego Sejmu, z dnia 8. lutego 1894 Wydział 
krajowy nie z swojej winy przedłożyć nie mógł 
i sprawa diaków o polepszenie ich materyalnego 
bytu przez zmianę §. 12. ustawy konkurencyjnej 
z roku 1866 znachodzi się obecnie niemal w ta- 
kiem stadyum, w jakiem w roku 1894 znacho- 
dziła się. Wobec tego komisya petycyjna stojąc 
na stanowisku uchwały sejmowej z dnia 8. lu- 
tego 1894 wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Z powodu petycyi stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy diaków gr. kat. metrop. dyecezyi 
lwowskiej o polepszenie ich bytu materyalnego 
w drodze zmiany $. 12. ustawy konkurencyjnej 
z roku 1866 poleca się Wydziałowi krajowemu 
w myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 8. 
lutego 1894 dalsze badania czynić przez wezwa- 
nie gr. kat. metrop. Ordynaryatów : lwowskiego 
i przemyskiego do przedłożenia wyczerpujących 
sprawozdań i o tem najbliższej sesyi sejmowej 
sprawę zdać. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Następuje punkt 22. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
Domicelli hr. Skarbkowej o wsparcie z fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Merunwiecz (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyi Domiceli hr. Skarb- 
kowej, o wsparcie z fundacyi Stanisława hr. 
Skarbka (l. s 762, pet. 646). 
Wysoki Sejmie! 

Hrabina Domicela Skarbkowa, wdowa po 
$. p. S-werynie, synowcu $ p. Stanisława hr. 
Skarbka, założyciela filantropijnej fundacyi tego 
imienia, zostając w nadzwyczaj przykrem poło- 
łożeniu materyalnem, uprasza o wyznaczenie 
dożywotniej zapomogi dla niej i dla jej syna 
z dochodów fundacyi. 

Komisya petycyjna uznaje to za słuszne, | 
że tak bliscy członkowie rodziny wielkoduszne- 
go twórcy fundacyi, w której tysiące sierót i 
starców ma zapewniony przytułek i opiekę, po- 


winniby doznać w jakiejkolwiek formie pomocy | dawan 


o tyle, ażeby uchronieni byli od nędzy i połą- 
czonej z nią poniewierki. 

Zważywszy jednak, że fundacya hr. Stani- 
sława Skarbka dla sieróż i starców w osobie 
kuratora i przydanej mu Radzie administracyj- 
nej posiada własny zarząd, samoistnie zawiadu- 
jacy jej sprawami, chociaż pod zwierzchniczą 
kontrolą Wydziału krajowego -— 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę hrabiny Domiceli Skarbkowej o 
wsparcie dożywotnie dla niej i dla jej syna 
z dochodów fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do odpo- 
wiedniego załatsienia w porozumieniu z zarzą- 
dem tejże fundacyi 


P. Romanowicz. Proszę o głos. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
ma p. Romanowicz. 


Członek Wydziału krajowego p. Roma- 
nowiez. Wysoki Sejmie! Już sama treść tego 
sprawozdania tak jak jest na porządku dzien- 
nym umieszczoną wskazuje, że tu nie jest mo- 
żliwe nie innego, jak tylko proste przejście do 
porządku dziennego nad tą petycyą. Raczcie 
panowie posłuchać. Sprawozdanie komisyi pe- 
tycyjnej o petycyi Domiceli hrabiny Skarbko- 
wej o wsparcie z fundacyi Stanisława hr. Skarb- 
ka, to jest tak samo, jak gdyby ktoś do mnie 
list napisał z prośbą, ażebym ja mu dał wspar- 
cie od sąsiada mego kolegi p. Goldmana, jemu 
pieniądze zabrał, a temu dał. 

Fundacya Stanisława Skarbka jest funda- 
cyą zupełnie samoistną, która podlega tylko 
zwierzchniczemu nadzorowi co do zarządu ma- 
jątku, eo do kierownictwa szkołą nadzorowi Wy- 


Głos 
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działu krajowego, ale jak można prosić Sejm, 
ażeby Sejm z fundacyi skarbkowskiej komuś 
wyznaczył jakikolwiek dar z łaski, jakiekolwiek 
wsparcie, tego nie rozumiem i zdaje mi się, 
że choćby tylko dla tego, ażeby Sejmu nie na- 
gabywano petycyami takimi, które nie mają 
najmniejszego — przepraszam za wyrażenie — 
sensu, należy nad każdą tego rodzaju petycyą 
przejść do ; orządku dziennego. 

Nie jest możliwe, ażeby to nasze biuro sej- 
mowe stało się zbiorowiskiem dla wszystkich ty- 
siącznych ;-rośb, takich, które nie mają cienia naj- 
mniejszego uzasadnienia i które się odnoszą do 
Sejmu z prośbami przekraczającymi najkomple- 
tniej k mpetencyę Sejmu. Komisya petycyjna 
odstępuje tę petycyę Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia. Ależ i Wydział krajowy nie może 
pani hr. Skarbkowej nic poradzić, bo gdyby na- 
wet Wydział krajowy uchwalił, że fundacya 
skarbkowska ma jej coś zapłacić, to fundacya 
ma ,rawo ;owiedzieć : „nie zapłacę, bo ja roz- 
porządzam tymi jieniądzmi, ja rozdaję dary 
z łaski, jakie z tych funduszów mogą być roz- 
SG 

Muszę jeszcze jedno ;owiedzieć, że pani 
hr. Domicela Skarbkowa, petentka, ma z fun- 
dacyi Skarbkowskiej stałą roczną pomoc, i że 
wszystko to, co ze sprawozdania komisyi sły- 
szałem, że nie wy; ada, aby bliscy krewni fun- 
datora byli w nędzy i niedostatku, że to wszystko 
nie może przemówić do serca fundacyi, bo fun- 
dacya wyznacza pani hr. Skarbkowej stałą po- 
moc roczną. Ze względu, że petycya z fakty- 
cznym stanem rzeczy jest niezgodna, że rozu- 
miem, że pani hr. Skarbkowa może żądać wię- 
cej od fundacyi jak ma, z drugiej strony ze 
względu na to, że uwzględnienie tej petycyi 
przekracza kompetencyę Sejmu i Wydziału kra- 
jowego, ośmielam się postawić wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad petycyą pani Domiceli hr. Skarbko- 
wej, przechodzi Sejm do porządku dziennego. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Merunowicz. Wszyst- 
koto, co powiedział Szanowny oponent miałoby 
racyę, gdyby komisya przyszła z wnioskiem, aby 
Sejm uchwalił takie wsparcie dla pani Domiceli 
hr. Skarbkowej Tak jednak nie jest, komisya 
wyraźnie zaznacza w swojem sprawozdaniu, Że 
ta sprawa nie należy do Sejmu, a załatwienie 


jej należy do zarządu fundacyi Skarbkowskiej, 


ale co podniosła komisya petycyjna, a co pomi- 
nął poprzedni mowca, mianowicie to, że należy 
się okazanie pewnego pietyzmu ze strony Wy- 
sokiej Izby dla nazwiska hr Skarbka, twórcy 
tej tak rzadkiej dobroczynnej fundacyi, że to 
nazwisko należy chronić od poniewierki i nę- 
dzy. — Mówi Szanowny mowca, że pani Skarb- 
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kowa nie ma racyi odnosić się do łaski Wyso- 
kiej Izby dla tego, że już ma wsparcie. — To 
wsparcie wynosi 15 zł miesięcznie, a z rodziną 
się z tego utrzymać, to nie podobna, 1 sam ten 
fakt tłumaczy, że jeśli fundacya Skarbkowska 
uznała obowiązek do pewnego wsparcia, to nie 
należy nad tem przechodzić do porządku dzien- 
nego. Do petycyi dołączone są dokumenta, na- 
kazy płatnicze; pani hr. Skarbkowa ma nędzny 
domek pod Wys kim Zamkiem, bank ją z tego 
domku wyrzuca ; komisya informowała się w fun- 
dacyi skarbkowskiej i tam potwierdzono wiary- 
godność wszystkich tych szczegółów. Komisya 
nie żąda, aby Wysota Izba przekroczyła swoją 
kompetencyę. każdemu petycyonować można, a 
nie podzielam zejpatrywania p. Romanowicza, 
aby Nejm zamknął wstęp do wnoszenia petycyj, 
bo to każdemu wolno. a załatwienie petycyi na 
leży do Wysokiej Izby ; tembardziej nie może- 
my zabronić, aby. ktoś apelował do łaski i mi- 
łosierdzia Izby. Komisya petycyjna wnosi prze- 
to: Wysoki Sejm raczy odstąpić petycyę Domi 
celi hr. Skarbkowej Wydziałowi krajowemu do 
załatwiema w sposób odpowiedni. Dlatego pro- 
szę o przyjęcie wniosku komisyi 

Marszałek Podaję najpierw do głoso- 
wania wniosek p Romanowicza przejścia do 
porządku dziennego. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, raczy rękę podnieść. (Mniejszość). Wnio- 
sek upadł. 

Kto przyjmuje wniosek komisyi, raczy rę 
kę podnieść. (Większość). Wniosek komisyi jest 
przyjęty 

Porządek dzienny wyczerpany  Wpłynął 
do laski marszałkowskiej wniosek następującej 
treści (czyta) : 

Wniosek naglący. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Reprezentacyi powiatu ropczyckiego udziela 
się z funduszów krajowych bezzwrotną subwen- 
cyę w sumie 3000 zł. na zapomogi dla dotknię- 
tych w r. 1894 gradem i wylewami mieszkańców 
tego powiatu tudzież na roboty publiczne w celu 
dostarczenia zarobku ludności powiatu ropczyc- 
kiego. 

We Lwowie dnia 1. lutego 1895. 

r J. Stadnicki. 
Zdz. Tarnowski, D. Słonecki, St. Tarnowski 
sen., Klemensiewicz, Zoll, St. Tarnowski jun., 
Wodzicki, Koziebrodzki, Łączyński, Paszkowski, 
Marchwicki, G. Romer, Z. Dembowski, 
Korytowski. 
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tak, że przyjdzie on do druku. Chodzi zatem 
o to, aby ta petycya, jeżeli Wysoki Sejm raczy 


ją odesłać do komisyi budżetowej, mogła być 


wzięta pod obrady. Co do samej merytorycznej 
strony nie mam na poparcie nic innego do po- 
wiedzenia, jak to, że znana jest bardzo wielu 
z naszego grona wstrzemięźliwość prezesa Rady 
powiatowej ropczyckiej p. Józefa Michałowskiego, 
byłego kolegi naszego, który jeżeli podpisał tę 
petycyę, jeżeli, co mogę podać do wiadomości 
Wysokiej Izby, osobiście się do mnie zgłosił 
z naglącą prośbą o poparcie tej petycyi, że musi 
on czuć, że powiatowi jego zagraża więcej jak 
zwykła klęska, że powiat jest zniszczony grado- 
biciem i wylewami w ten sposób, że w niektó- 
rych okolicach i ciężka niedola i niedostatek 
panuje. 

Gdyby Wysoka Izba raczyła uwzględnić to, 
co w tej chwili mówię na poparcie tej petycyi, 
t. j- znaną bardzo wszystkim wstrzemięźliwość 
p. prezesa Rady powiatowej ropczyckiej, możeby 
Wysoki Sejm raczył odesłać bez drukowania do 
komisyi budżetowej, aby mogła nad nią powziąć 
uchwałę. 

Marszałek. Otwieram rozprawę nad na- 
głością. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto jest za 
nagłością, raczy rękę podnieść. (Większość.) Na- 
głość jest przyjęta. 

Czy wnioskodawca p. hr. Stadnicki żąda 
głosu dla merytorycznego ' umotywowania 
wniosku ? 

P. Jan hr. Stadnieki. Ja tylko powta- 
rzam prośbę, aby Wysoka Izba raczyła odesłać 
ten wniosek do komisyi budżetowej z poleceniem 
sprawozdania na jednem z najbliższych posie- 
dzeń bez drukowania. 

Marszałek. Jest wniosek odesłania tego 
wniosku do komisyi budżetowej z poleceniem 
skróconego traktowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, raczy rękę podnieść. (Większość.) Wniosek 
jest przyjęty. 

Wpłynęły interpelacye i wnioski. Proszę o 
ich odczytanie. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


Interpelacya 
do JW. Pana Komisarza rządowego. 
Uchwałą z dnia 26. listopada 1889 r. we- 
zwał Sejm c. k. Rząd, aby należytość za dorę- 
czenie pism sądowych, w sprawach cywilnych 
ustanowioną w kwocie 17!/, et. zniżył na kwotę 


Marszałek. Wniosek zaopatrzony dosta- | 10 ct. 


teczną liczbą podpisów. Jest propozycya trakto- 
wania tej sprawy, jako nagłej. 
hr. Janowi Stadnickiemu. 


Udzielam głosu | 


Drugą uchwałą z 5. kwietnia 1892 powołu- 


jąc się na poprzednią, wezwał Sejm c. k. Rząd 


o przyspieszenie przeprowadzenia sprawy zniże- 


P. Jan hr. Stadnicki. Wysoki Sejmie!|nia obecnej taksy za doręczenie pism sądowych; 
Nagłość tego wniosku jest umotywowaną tem, | żądając zniżenia z 177/, ct. na 5 ct. 


że zbliżamy się ku końcowi sesyi, że lada dzień 
nastąpi referowanie budżetu w całości, 


Odezwą z dnia 8. października 1892 roku 
L 11.342 pr., odpowiedziało c. k. Prezydyum 
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Namiestnictwa Wydziałowi krajowemu, że u- 
chwałę Wysokiego Sejmu z dnia 5. kwietnia 1892 
tyczącą się należytości za doręczenie pism sądo- 
wych przedłożyła e. k. Ministerstwu sprawiedli- 
wości, zkąd decyzya dotąd nie nadeszła. 

Zważywszy, że obie wyżej cytowane u- 
chwały dotąd skutku żadnego nie odniosły, pod- 
pisani zapytują, czy i kiedy można się spodzie- 
wać załatwienia tej sprawy, po myśli powyższych 
uchwał sejmowych. 

Lwów dnia 1. lutego 1895. 

Zdzisław Tarnowski, interpelujący. 
A. Jędrzejowicz, J. Stadnicki, Zoll, Stan. Sta- 
dnicki, Brykczyński, St. Tarnowski snr., Stan. 
Jędrzejowicz, Stan. Dzieduszycki, E. Raczyński. 
M. Rey, Zdzisław Skrzyński, Zamoyski, D. Sło- 
necki, St. Tarnowski jnr., Vivien, Czaykowski, 
Koziebrodzki, Zaleski, Borkowski, Popowski, 
Jan Trzecieski, Potoczek, Mizia, Barabasz, 
Stręk, Dr. Midowicz, Sękowski. 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 


(czyta) : 
Interpelacya 
do c. k. Komisarza rządowego. 

Zważywszy, że przy dzisiejszym wykona- 
niu ustaw łowieckich włościanie ponoszą wielką 
szkodę w rolnictwie od dzikiej zwierzyny, czego 
dowodem są liczne publiczne skargi i petycye 
do Sejmu. 

Zważywszy, że wynagrodzenie szkód spo- 
sobem dziś praktykowanym, nietylko nie zabez- 
piecza własności włościanina, ale raczej odbiera 
mu wszelką możliwość poszukiwania tych szkód 
przez nieodpowiedni sposób postępowania. 


15. Posiedzenie z 1. lutego 1895. 


„nie był skłonnym wydać pouczenie do władz 
| politycznych powiatowych, że swobodne uznanie 
(władzy z $. 3., to nie znaczy „dowolność“ od- 
n śnej władzy powiatowej, że na to swobodne 
uznanie wpływać mają obowiązujące przepisy a 
między innemi i ów wymieniony §. li. atentu 
Cesarza Józefa o ochronie rolnictwa, że chłopa 
zgłaszającego się do licytacyi polowania nie 
wolno z góry uważać za złodzieja i kłusownika 
albo podejrzanego i że na tej podstawie nie 
wolno nie dopuszczać go do dzierżawy własnego 
polowania. 

Dalej. czyby Wysoki Rząd krajowy nie 
zechciał wydać rozporządzenia, aby w wykona- 
niu $. 15. patentu Cesarza Józefa o szkodach, 
wszystkie szkody przez zwierza poczynione były 
natychmiast wynagrodzone, aby zwierzchnościom 
której (w myśl tego paragrafu) donosić się ma 
o szkodach, była ustanowiona zwierzchność 
gminna, któraby w poruczonym zakresie działa- 
nia, dochodziła szkód na sposób przepisany w u- 
stawie polowej i o wynikach dochodzenia dono- 
siła c k. starostwu - zanim będziemy mieli 
odpowiednią ustawę łowiecką. 

Lwów dnia 1. lutego 1895. 
Stanisław Potoczek, 
interpelujący. 


| Stręk, Żardecki, Mizia, Kramarczyk, A. Rayski, 


Klemensiewicz, Hamorak, Barabasz, Dr. Olpiń- 

ski, Dr. Midowicz, Teliszewski. Palch, Okuniew- 

ski, Harasimowicz, Kułaczkowski, Antoniewicz, 
Korol. 


Marszałek. Obie interpelacye opatrzo- 


ne dostateczną liczbą podpisów, udzielę p. ko- 
POCR , p 


misarzowi rządowemu. — Proszę o odczytanie 


Zważywszy, że w myśl §. 11. obowiązują- | wniosków. 


cego dotąd patentu Cesarza Józefa o polowaniu, 
władza polityczna ma prawo i obowiązek chro- 


nić rolnictwo od szkód przez dzikie zwierzęta | 
wyrządzonych, a w myśl §. 15. szkody przez; 


| Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 


Wniosek. 
Zważywszy na uciążliwość istniejących prze- 


zwierza poczynione, powinny być natychmiast pisów co do tak zwanych rewersów demolacyj- 


wynagrodzone. 


Zważywszy, że władze polityczne powia- 
towe, przysługujące sobie z $. 3. rozporządzenia 
z r. 1852 prawo zatwierdzenia dzierżawy we- 
dług swobodnego uznania tłumaczą nie na ko- 
rzyść ochrony rolnictwa, ale na korzyść pewnych 
myśliwych i na podstawie tego prawa oddają 
polowanie gminne podług upodobania tym pe- 
wnym myśliwym nawet za mniejszą cenę ani- 
żeli ją chłop ofiaruje, aby tylko chłopa niedo- 
puścić do polowania, co znów wychodzi na szko- 
dę rolnictwa. 


nych i zakazów budowy w rejonach fortyka- 
cyjnych ; 
zważywszy, że dotychczasowe starania i 
czynione w delegacyach wspólnych wnioski nie 
odniosły żadnego skutku, podpisani wnoszą : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się c. k. Rząd, aby na właściwej 


idrodze przeprowadził reformę tych przepisów 
w duchu zgodnym z przepisami ustawy cywilnej 


i przy słusznem uwzględnieniu interesów mie- 


|szkańców okolic, położonych w rejonach forte- 


cznych, zanim zaś ustawodawcze uregulowanie 


Zważywszy, że w ten sposób urzędy po-|tej sprawy nastąpi, złagodził surowe wykonywa- 
wiatowe, mając dziś wszystkie sposoby ochrony |nie obowiązujących przepisów. 


rolnictwa we własnem ręku, gdy ich nie uży 
wają albo używają ze szkodą rolnictwa, ściągają 


We Lwowie dnia 1. lutego 1895. 
Wnioskodawca : Paszkowski. 


całe narzekanie na rząd cesarski, w którym chłop | St. Larysz-Niedzielski, Hoszard, Z. Dembowski, 


miał zaufanie i obronę. 


Korytowski, Dworski, Weigel, Palch, Dr. Olpiń- 


Zapytujemy Wysoki Rząd krajowy, czyby. ski, St. Tarnowski jun., St. Tarnowski st., Po- 


15. Posiedzenie z 1, lutego 1895. 


powski, Zoll, Dydyński, Z. Skrzyński, J. Sta- 
dnicki, Wodzicki, Męciński, G. Romer. 
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że uszczupla ono i tak już bardzo skromny za- 
kres dostaw, mogących być uskutecznianych 


Sekretarz poseł Ździsław hr. Tarnowski |przez kraj nasz; 


(czyta): 
Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przy badaniu dalszego rozwoju tras kolei lokal- 
nych w kraju, wziął pod szczególniejszą rozwagę 
trasę Tarnów- Pilzno- Brzostek - Jasło z ewentu- 
alnem przedłużeniem jej do Bardyowa. 

Lwów dnia 1. lutego 1895. 

Wnioskodawcy : 
Dr. Ludwik Midowicz w. r. 
Palch w. r. 
Rutowski, Weigel, Dworski, Wiktor, W. Rogoy- 
ski, Sękowski, Klemensiewicz, Potoczek, Mizia, 
Zoll, Fruchtmann, Dr. Olpiński, Strek, Gorayski, 
A. Rayski, Wereszczyński, Romanowicz, Krzy- 
sztofowicz, J. Męciński, Czyżewicz, Michalski, 
Lenartowicz. 
Sekretarz poseł ŹŻdzisław hr. Tarnowski 


(czyta) : 
Wniosek. 

Z dniem 1. kwietnia 1894 oddał c. k. za- 
rząd wojskowy dostawę mięsa i tłuszczów na lat 
6 względnie 10, wbrew dotychczasowej praktyce, 
nie miejscowym oferentom, lecz przedsiębiorcy 
węgierskiemu. 

Zważywszy : 

"1. że zarządzenie to okazało się w swych 
skutkach szkodliwem dla ogółu konsumentów 
miasta Lwowa; 

2. że oddziałać musi niekorzystnie na ho- 
dowlę bydła w kraju; 

3. że zarządzenie to okazało się nawet dla 
skarbu państwa wadliwem, gdyż mięso obecnie 
dostarczane jest gorszem i faktycznie znacznie 
droższem ; 

4. zważywszy wreszcie sprawę zasadniczą, 


wnoszą podpisani : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby sprawę 
dostawy mięsa dla garnizonu lwowskiego we wła- 
ściwej drodze zbadał i poczynił stosowne zarzą- 
dzenia z jak największem uwzględnieniem do- 
stawców krajowych. 

Il. Poleca się komisyi przemysłowej, tu- 
dzież krajowej Komisyi rolniczej, ażeby rozpa- 
trzyła dokładnie rozmaite dostawy dla państwa, 
zbadała, które z nich w kraju uskutecznione być 
mogą i przedstawiła stosowne wnioski w kie- 
runku zapewnienia obszerniejszego zakresu do- 
staw dla przemysłowców i rękodzielników na- 
szego kraju, — a również 

ażeby zbadała sprawę kucia koni dla osób 
prywatnych przez weterynarzy i konowałów 
wojskowych i postawiła celem usunięcia tego 
nadużycia odpowiednie wnioski, lub zaradziła 
temu w sposób, jaki uzna za stosowny. 

Lwów dnia 1. lutego 1895. 

Wnioskodawca: M. Michalski w. r. 
Dr. Olpiński, Ochrymowicz, Klemensiewicz, 
Rayski, Fruchtmann, Weigel, W. Rogoyski, Zar- 
decki, Goldman, Dr. Midowicz, Romanowicz, 
T. Merunowicz, Palch, Wiktor, Rutowski. 

Marszałek. Wnioski te zaopatrzone są 
dostateczną liozbą podpisów; postąpię z nimi 
regulaminowo. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o go- 
dzinie 11. z rana. Porządek dzienny będzie po- 


nom do domów rozesłany. 


Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1. z południa. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


16. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


Treść : 


z dnia 4. lutego 1895. 


Spis petycyj. — Głos p. Barwińskiego na poparcie petycyi gminy Strutyna. — Odpowiedź 
komisarza rządowego na interpelacye: p. Mizi w sprawie kosztów kontroli pospolitaków, p Ro- 
Żankowskiego w sprawie wymiaru płacy dla administratorów parafij, i p. Barwińskiego w spra- 
wie emigracyi ludu. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o wędrownych nau- 
czycielach gospodarstwa wiejskiego. — Pierwsze czytanie wniosku posła Midowicza w sprawie 
budowy kolei lokalnej Tarnów-Pilzno-Brzostek-Jasło z ewentualnem przedłużeniem do Bardy- 
jowa. — Pierwsze czytanie wniosku posła Michalskiego w przedmiocie dostaw dla skarbu pań- 
stwa. — Pierwsze czytanie wniosku p Paszkowskiego o zmianę istniejących przepisów co do 
t. zw. rewersów demolacyjnych i zakazu budowy w rejonach fortyfikącyjnych. — Pierwsze 
czytanie wniosku posła Męcińskiego o zniżenie kontyngentu podatku gruntowego. — Sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
ua polu budowli wodnych. Głosy pp. Rutowskiego z rezolucyami, Popowskiego, Badeniego 
Stanisława, Huryka,  Wereszczyńskiego, Struszkiewicza i sprawozdawcy p. Grorayskiego. 
Uchwalenie wniosków komisyi z rezolucyami p. Rutowskiego. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o petycyach spółek wodnych dla osuszania bagien 
Oleskich i Rudnickich. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyi spółki wodnej dla osuszenia bagien Rudnickich o zasiłek na wykończenie 
kanałów osuszających. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o 
petycyi miasta Zywca o regulacyę rzeki Soły. — Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o petycyach gmin Zniesienie, Zamarstynów, Hołosko małe i Kleparów, tudzież mieszkań- 
ców III. dzielnicy m. Lwowa w sprawie regulacyi Pełtwi. Głos p. Merunowicza. Przyjęcie 
wniosku komisyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o 
petycyi 10 gmin i obszarów dworskich pow, tarnowskiego i brzeskiego o obwałowanie lewego 
brzegu Dunajca. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego z pe- 
tycyi gminy Babica (pow. rzeszowskiego) o częściową regulacyę i zabezpieczenie brzegów rzeki 
Wisłok. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi gminy 
Balicze Zarzeczne o regulacyę rzeki Świcy. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego z petycyi gminy Bielany i obszaru dworskiego Kańczuga o wykończenie 
kanału ulgi między Macochą a Sola. —- Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodar- 
stwa krajowego z petycyi gminy Dembno (pow. łańcuckiego) w sprawie odsypisk rzeki Sanu. 
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— Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi właścicieli ob- 
szarów dworskich Wróblewice i Janowice (pow tarnowskiego) o częściowe obwałowanie Du- 
najca z dopływami Siemiankówki i Lubinki. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego o petycyi gminy Wierchomla Wielka (pow. nowosądeckiego) o uregulo- 
wanie miejscowego potoku. — Sprawozdanie i cchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z petycyi gminy Wrzawy o przesunięcie wału nadwiślańskiego w Dąbrowie wrzawskiej. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi prawniczej o petycyach Wydziału powiatowego w Ro- 
hatynie i gminy Bołszowce wraz z właścicielem tych dóbr o utworzenie nowego c. k Sądu 
powiatowego w Bołszowcach. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej w spra- 
wie nadzwyczajnego kredytu na budowę klinik, kuchni, pralni i adaptacye w szpitalu lwow- 
skim. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budżetowej o petycyi Dr Bujwida o sub- 
wencyę na surowicę antidyfteryczna. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi solnej w spra- 
wie organizacyi sprzedaży soli warzonki w zarządzie kraju — Sprawozdanie i uchwała wnio- 
sku komisyi prawniczej o wniosku posła Michalskiego w sprawie wprowadzenia języka pol- 
skiego jako urzędowego w urzędach kolei państwowej i pocztowych tudzież c. k. żandarmeryi. 
— Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła Kramarczyka w sprawie 
zmiany przepisów o wydawaniu paszportów bydlęcych w pasie pogranicznym. Głos p. Żdzi- 
sława Tarnowskiego. Uchwała wniosku komisyi, — Sprawozdanie i uchwała wuiosku komisyi 
gospodarstwa krajowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi petycyjnej z pctycyi p. Emeryka Polaka dyetaryusza rachunkowego Wydziału 
krajowego o zwolnienie od obowiązku wykazania się stndyami wymaganymi do uzyskania po- 
sady urzędnika rachunkowego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej w spra- 
wie p. Sylwerego Strzelbickiego inżyniera - adjunkta kraj. biura melioracyjnego o policzenie lat 
służby spędzonych przy kolei Karola Ludwika do służby krajowej, — Wniosek p. Zaleskiego 


o kolei lokalnej z Kut do Śniatyna. — Wniosek p. Abrahamowicza o uwolnienie transportu 
materyałów budowlanych od myta rogatkowego we Lwowie. — Wniosek p. Abrahamowicza 
o kolei lokalnej z Winnik do Lwowa. — Porządek dzienny 17. posiedzenia, 


niu soli dla bydła — do komisyi gospodar- 


Początek posiedzenia o godz. 11. minut 30 
przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 


Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 


Sekretarze: Pp. Barwiński, Żdzisław hr. 
Tarnowski, Słonecki Jan Duklan, Trzecieski. 


Obecnych posłów 106. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie 
otwieram. Protokoły z 14. i 15. posiedzenia są 
przyjęte, bo nikt nie wniósł zarzutów. 

Upraszam p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz poseł Żdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 

Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 4. lutego 1895. 
994. L. s. 1210. Gmina miasta Kołaczyce, przez 

p. Palcha, o założenie kraj. szkoły garn- 

carskiej w Kołaczycach — do komisyi 

przemysłowej. 

998. L. s. 1225. Wydział powiatowy w Bochni, 
przez p. Hoszarda, popiera petycyę Wydz. 
pow. w Grybowie, o ułatwienia w nabywa- 


stwa krajowego. 

999. L. s. 1226. Wydział powiatowy w Bóbrce, 
przez p. Mikołaja Torosiewicza, popiera pe- 
tycyę Wydziału powiatowego w Jarosławiu 
o uwolnienie od opłat pocztowych urzędo- 
wych korespondencyi -— do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

1000. L. s. 1227. Mieszkańcy gminy Głogowa, 
przez p. Adama Jędrzejowicza, o utworze- 
nie c. k. urzędu podatkowego w Glogo- 
wie — do komisyi administracyjnej. 

1001. L. s. 1228. Mieszkańcy gmin i obszarów 
dworskich powiatu Rzeszowskiego, okręgu 
sąd. Strzyżowskiego, przez tegoż posła, 
o regulacyę Wisłoka i dopływami Sto- 
bnicy—do komisyi gospodarstwa krajowego. 


1002. L. s. 1229. Stała delegacya III. Zjazdu 
techników polskich we Iiwowie, przez p. 
Szczepanowskiego o subwencyę na dalsze 
pogłębienie otworu wiertniczego na placu 
wystawy — do komisyi górniczej. 

1008. L. s. 1280. Ta sama, przez tegoż posła, 
o utworzenie stacyi doświadczalnej dla prze- 
mysłu gorzelniczego przy c. k. szkole po- 
litechnicznej — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

1004. L. s. 1231. Michał Koczorowski, nauczy- 
ciel w Mikołajowie, przez p. Sawczaka, 
o udzielenie zaliczki na płacę — do Wy- 
działu krajowego jako komisyi. 
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1005. L. s. 1232. Eliasz Gizella, nauczyciel w Ja- 
sionowie, przez p. Lenartowicza, o zapo- 
mogę na utrzymanie dzieci w szkołach — 
do Wydziału krajowego jako komisyi. 


1006. L. s. 1233. Honorata Budycz, wdowa po 
nauczycielu zamieszkała w Buczaczu, przez 
p. Czaykowskiego, o zapomogę — do Wy- 
działu krajowego jako komisyl. 

1007. L. s. 1284. Anna SŚrokowska, wdowa po 
nauczycielu, zamieszkała w  Husiatynie, 
przez p. Okuniewskiego, o jednorazową za- 
pomogę — do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

1008. L. s. 1236. Ferdynand Baczyński, emeryt. 
konduktor, zamieszkały w Starym Sączu, 
przez p. Potoczka, o podwyższenie płacy 
emerytalnej — do Wydziału krajowego 
jako komisyi. 

1009. L. s. 1235. Kornelia Strnad, wdowa po 
urzędniku Wydziału kraj., zamieszkała we 
Lwowie, przez p. Ochrymowicza, o jedno- 
razową zapomogę — do Wydziału kraj. 
jako komisyi. 

1010. L. s. 1287. Jan Köhler, artysta-spiewak 
sceny lwowskiej, przez p. Harasimowicza, 
o zapomogę na koszta leczenia — do Wy- 
działu kraj. jako komisyi. 

1011. L. s. 12388. Aleksander Nosalewicz, we 
Lwowie, przez p. Lenartowicza, o zasiłek 
na kształcenie się w spiewie — do Wy- 
działu kraj. jako komisyi. 

1012. L. s. 1239. Chaim Hersch Kunke, pod- 
dzierżawca prawa propinacyi w okręgu 
propinacyjnym Kulparków, przez p. Gold- 
manna. wnosi zażalenie z powodu narusze- 
nia prawa wyszynku — do komisyi pety- 
cyjnej. 

1013. L. s. 1240. Wacław Oborski, właściciel 
dóbr Mielec, przez p. Zardeckiego, o zało- 
żenie kraj. szkoły koszykarskiej w Mielcu — 
do komisyi przemyslowej. 

1014. L. s. 1241. Ks. Walenty Mączka, proboszcz 
parafii Weselskiej, przez p. Viviena, O po- 
parcie kas pożyczkowych i oszczędności 
Reifeisena — do komisyi petycyjnej. 

1015. L. s. 1244. Wydział powiatowy w Bor- 
szczowie, przez p. Borkowskiego, o sub- 
wencyę w kwocie 2000 zł. dla gmin powiatu 
borszczowskiego na roboty asanacyjne i 
urządzenia szpitali cholerycznych — do 
Wydziału krajowego jako komisyi. 

1016. L. s. 1249. Gmina Strutyn niżny, przez 
przez p. Barwińskiego, o zapomogę na 
ubezpieczenie i dokończenie roboty brzegów 
rzeki Czeczwy — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Marszałek. Do tej petycyi udzielam 
głosu p. Barwińskiemu. 
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P. Barwiński. Wysokij Sojme! Petycya 
hromady Strutyn widnosyt sia do rehulacyi po- 
toka hirskoho Czeczwy, na kotrym to seło po- 
łożene. Wże pered dwoma rokamy taja sprawa 
w czasty została załahodżena i z fondiw kraje- 
wych udiłeno subwencyu na rehulacju toho po- 
potoka. Hromada pryczynyła sia odnoju trety- 
noju do pokrytia tych kosztiw. Odnak w my- 
nuwszym liti pozajak toj potok składaw sia 
z dwoch ruseł a odnoj młyniwki, wizbraw na- 
ślidkom doszcziw, tak szczo w czasty tiji rehu- 
lacyjni roboty zostały znow znyszczeni. Otoż 
jesły wydatki poneseni ne majut buty darowa- 
nymy, to je koneczne, szczoby Wysokaja Pałata 
wzhladno świtłyj Wydił krajewyj i na sej rik 
preznaczyw jakujuś sumu, szezoby rozpoczatu 
robotu dowerszyty i tym sposobom zapobiczy 
dalszomu nyszczeniu hruntiw a nawit chat, cze- 
rez wyliwy toho potoka. 

Poruczaju otże siu petycyu uwazi i pecza- 
ływosty Wysokoho Wydiłu krajewoho. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta dalszy ciąg spisu petycyj) : 

1017. L. s. 1250. Lecznica powszechna we Liwo- 
wie, przez p. Sawczaka, o subwencyę — 
do Wydziału kraj. jako komisyi. 

1018. L. s. 1251. Stefania Dąbrowska, nauczy- 
cielka w Brzeżanach, przez p. Sawczaka, 
o przyznanie jej dodatku po zmarłym sy- 
nie, na rzecz pozostałych dzieci — do Wy- 
działu kraj. jako komisyi. 

1019. L. s. 1254. Wydział powiatowy w Trem- 
bowli, przez p. Olpińskiego o zezwolenie 
pobierania myta drogowego na drodze po- 
wiatowej Trembowla - Iławcze - Skała — do 
komisyi drogowej. 

1020. L. s: 1256. Zarząd szkoły w Królówce, 
przez p. Rutowskiego, popiera prośbę p. 
Karola Chorążego, nauczyciela, o udzielenie 
mu zapomogi — do Wydziału kraj. jako 
komisyl. 

1021. L. s. 1257. Gminy Siedleszczany i Nagna- 
jów, przez p Zdzisława Tarnowskiego, o 
zezwolenie na repartycyę kosztów budowy 
szkoły filialnej w Nagnajowie lub uwolnie- 
nie ich od postawienia tego budynku — do 
komisyi szkolnej. 

Marszałek. W celu odpowiedzi na inter- 
pelacyę udzielam głosu p. komisarzowi rządo- 
wemu. 

Komisarz rządowy Radca dworu Włodzi- 
mierz hr. Łoś: 

Na interpelacyę wniesioną na posiedzeniu 
Wys. Sejmu z 26. stycznia b.r. przez posłów p. 
Mizię i tow. w sprawie płacenia kosztów podróży 
komisarzowi delegowanemnu przez starostwo Zy- 
wieckie do kontrolowania spisów obowiązanych 
do pospolitego ruszenia — mam zaszczyt odpo- 
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dzieć, ża nie chodzi tu o kontrolowanie spisów 
osób obowiązanych do pospolitego ruszenia, lecz 
o sprawdzanie spisu popisowych, powołanych do 
poboru wojskowego 1 o sprawdzanie wniesionych 
reklamacyl. 


W starostwie Zywieckiem zaprowadzono 
od r. 1890 za zgodą gmin system sprawdzania 
spisu popisowych w siedzibach urzędów para- 
fialnych, przyczem przeprowadza się także urzę- 
dowe dochodzenia w sprawach reklamacyjnych, 
a koszta podróży i dyet urzędnika repartuje się 
tak, że na każdą gminę i na każdego reklamanta 
wypada 1 zł. w.a., w czem mieści się także wy- 
nagrodzenie dla dyetaryusza za sporządzenie na 
podstawie wyciągów metrykalnych najmłodszego 
rocznika spisu popisowych. 

Gminy odnoszą ztąd tę korzyść. że oszczę- 
dzają sobie nierównie większych wydatków na 
koszta podróży i dyet dla wójtów, pamiętników 
i pisarzy gminnych, których obecność w siedzi- 
bie starostwa przy sprawdzaniu spisu popiso- 
wych, byłaby konieczną; że dalej nie potrzebują 
sporządzać najmłodszego rocznika spisu popiso- 
wych co jest ich obowiązkiem. Reklamujący zaś, 
ludzie przeważnie ubodzy, odnoszą tę korzyść, 
ze również zaoszczędzają sobie wydatków na po- 
dróż i strawne dla siebie, wójta i dwóch 
świadków. 

Sprawdzając spisy popisowych i reklama- 
cye, delegowany urzędnik sprawdza zarazem 
tylko najmłodszy rocznik spisu pospolitaków, 
który w swoim czasie ma służyć do ułożenia 
spisu popisowych I. klasy. 

Ten sposób postępowania praktykowany 
jest także w innych starostwach ku zadowoleniu 
gmin i nie zdarzyło się nigdzie, by z tego po- 
wodu gminy lub strony interesowane wnosiły 
skargi lub zażalenia. 


Na interpelacyju wnesenu na zasidaniu 
Wysokoho Sojmu z 19. sicznia seho roku, wid 
posłiw pana Rożankowskoho i towarysziw w spra- 
wi wynadhorody zawidateliw oporożnenych pa- 
rochij maju czest” widpowisty szezo śliduje : 


Pisla paragrafu piatoho zakona z 19. ćwi- 
tnia I886 roku Wistnyka zakoniw derżawnych 
czysło sorok seme — zawidateli oporożnenych 
parochij ne majut prawa do używania tempora- 
lij, no nałeżyt sia im płatnia hotiwkoju. Zadla 
toho zakonnoho postanowłenia prykazało Wyso- 
kie cisarsko-koroliwske Ministerstwo ispowidań 
i proświty reskryptom z 22.serpnia 1887 r. czysło 
12.222, szezoby temporalia wsich oporożnenych 
parochij administrowano w koryst' fondu inter- 
kalarnoho, odnakoź na wnesenje c. k. Namistny- 
ctwa predłożene z ohladu na zachodiaczi tukra- 
jewi widnosiny, a imenno na widnosiny rodinni 
u hrecko-katołyckoho duchoweństwa — upoważ- 
nene zistało c. k. Namistnyctwo reskryptom mi- 
nisteryalnym z 12. marcia 1889 r. czysło 3.215, 
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szczoby w poodynokich, uwzhbladnenia hidnych 
słuczajach widdaty grunta parochyalni pry sel- 
skych parochiach zawidatełewy parochii do uży- 
tku in partem salarii pisla oszacowania inwen- 
taryalnoho (katastralnoho), odnako łysz tohdy, 
jesły oszacowanie jest wyższe wid płatni zawi- 
datela, to test trysta sześtdesiat” złr. jesły kromi 
toho zawidatel zajawyt, hotowast” pryniaty grun- 
ta i zreczesia wsiakich pretensij z tytułu seko 
używania do fonda religijnoho ; i jesły nakonec 
pisla obstawyn zachodiaczych w każdim słuczaju 
nema powodu strachatyś, szczo czerez widdanie 
gruntiw zawidatełewy do użytku fond religijny 
na stratu bude wystawłenyj. 


To poślidne usłowje robyt dejaki trudnosty. 
Widomo bo, szczo grunt raz tylko na rik rodyt, 
a zawidatel ne maje prawa używania ciłoricznoko, 
no tylko prawo do używania czerez toj czas, jak 
dowho trywaje jeho administracya. Z toho sli- 
duje, szczo zawidatel, beruczy grunt, pryniaty 
musyt na sebe obowiazok, podiłytyś ciłoricznym 
dochodom pro rata temporis zi swoim naślidny- 
kom na urjadi, jesły sej obyjme parochiju 
w protiahu biżuczoho roku kanonycznoho ; po- 
tim, szczo zawidatel powynen z ciłoricznoho 
dochodu wynadhorodyty takoż swojeho popere- 
dnyka wzhladno jeho masu spadkowu, jesły pa- 
rochia oporożnenow jest czerez smert parocha 
t. j. wydiłyty jemu (wzhladno masi spadkowij) 
czaśt prypadajuczu za czas wid poczatku roku 
kanonicznoho aż do dnia jeho ustupu; a wkincy 
maje zawidatel wynadhorodyty swojemu popere- 
dnykowy, a wzhladno masi spadkowij koszty 
ewentualnych pozaobowiazkowych zasiwyw i 
uprawy zemli. 

Wyriwnanie sych obostoroonych nałeży- 
tostej pozistawlaje sia otże zawidatełewy i da- 
wnijsze ne buło z toj pryczyny sporiw. W now- 
szych odnako czasach nastały supereczki, imenno 
meży zawidatełem a jeho nastupnykom w urjadi, 
w tim osobływo naprjami, szezo zawidatel ne 
chotiw z nastupnykom podiłyty sia dijstnym do- 
chodom z gruntu, do czoho nastupnyk pro rata 
temporis maje prawo, no podawaw jemu łysz 
czast dochodu fasyjnoho. 


Spory taki wytoczeni buły neraz pered 
konsystoryamy, najczastijsze odnako wystupo- 
wano z pretensyamy do fonda religijnoho. 


To jest powodom, szczo w takich słucza- 
jach, de je osnowana obawa, szczo czy to po- 
perednyk w urjadi, wzhladne jeho spadkowa 
masa, czy to nastupnyk zawidatela w swoich 
prawach do czasty dochodu z gruntiw możut 
buty pokrywdżeni, a fond religijny na stratu 
wystawłenym, ne widdaje sia gruntiw do użytku 
zawidatełewy, ino daje sia ich w arendu i rozdi- 
laje sia czynsz za arendy pro rata temporis, ko- 
mu nałeżyt, szczo bez nijakich trudnosty i bez 
wsiakich sporiw łehko daje perewesty sia. De 
nema takoj obawy, tam buwajut grunta i na 
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dalsze ostawłeni do używania zawidatełewy in 
partem salari. 


Derżawni własty musiat peresterihaty toho 
postupowania, szczoby ochoronyty fond religijny 
wid szkody, a zawidateli oporożnenych parochuij 
ne majut tytułu do żałoby z toho powodu, bo 
jak skazawjem na poczatku, piśla zakonu ne 
majut prawa do użytku temporalij. 

Na interpelacyu wnesenu na zasidaniu Wy- 
sokoho Sojmu z dwadziatoho wośmoho sicznia 
seho roku wid posływ pana Barwińskoho i to- 
warysziw w sprawi ruchu emigracyjnoho selan 
do Brazylii maju czest widpowisty, szczo śliduje: 

Ruch emigracyjnyj do Brazylii projawlaje 
sia wże wid dowszoho czasu. W mynuwszim roci 
brazylijske prawytelstwo pryostanowyło pryjmo- 
wanie, emigrantiw z ohladu na nekorystni 
widnosyny sanitarni w najnowszym odnako czasi 
zizwołyło znow na wychodztwo i zadla toho 
ruch sej wzmih sia ponowno. Prawytelstwenni 
własty, buduczy dokładno poinformowani o su- 
mnim położenin, w jakim nachodiat sia austro- 
uhorski peresełeńci w Brazylii, ne ominiajut 
nijakoj nahody, szczoby narid pouczyty i oste- 
rehczy pered sumnoju dołeju, na jaku wystawla- 
jut sia peresełeńcy w Brazylii, a wzhladno pered 
poślidstwiami, jaki potiahaje za soboju neprawna 
emigracya, imenno z ohladu na obowiazok 
służby wojskowij. 

W tim naprjami połuczyły nełysze wsi 
starostwa widpowidni prykazy, no widneseno sia 
takoż do władyczych konsystoryj wsich trjoch 
obrjadiw z prośboju o wydanie kurendy do du- 
choweństwa eparchyalnoho, doradżajuczy jemu, 
szczoby z kazalnyci pouczało i peresterihało na- 
rid, imenno selaństwo pered emigracyow i obja- 
śniało narid o opłakanoj doli, jaka nechybno 
prypadaje wsim widprawlajuczym sia za more. 

Z druhoj storony prawytelstwo znajuczy o 
tim, szezo pewne towarystwo zobowiazało sia 
dostarczyty brazylijskoj derżawi w protiahu de- 
siatylit miljon kolonistyw, i szezo se towarystwo 
staraty sia bude za pomoczyju opłaczenych agen- 
tiw, nakłaniaty, takoż tutesznich piddanych do 
emigracyi, prykazało powitowym  urjadom, 
szczoby zwertały na siu sprawu bacznu uwahu 
i z ciłoju zahrozoju prawa postupowały protiw 
agentom neuprawnenym w razı prydybania. 

Do teper buły łysz sporadyczni słuczajy 
emigracyi i ruch emigracyjny ne nabraw nihde 
bilszych rozmiriw, a nadijatys nałeżyt, szczo 
zaspilnym usyłowaniam włastej, duchoweństwa 
i w zahali ludej dobroj woli powede sia i na 
buducznist widwesty tutesznu ludnist wid emi- 
gracyi, kotraby jeji tylko na zahubu wyjty 
mihła. 

Szczo do sprawy dostarczenia ludnosty za- 
robku, to prawytelstwo ne zapiznaje swojeho 
obowiazku prychodyty z pomoczyju tam, de ne- 
zwyczajni neszczastia elementarni sprowadyły 
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nemożnist prożywłenja sia ludnosty i zasijania 
gruntiw. 

Zahalny odnako stan peresyłenia , w jakim 
nyni nachodyt sia rilnyctwo ne tylko w naszym 
kraju, no i w inszych krajach i derżawach, 
dostarczeniem zarobku usunuty ne daśt sia, a 
w ciły usunenia pryczyn toho peresyłenia, kotre 
wid prawytelstwa ne zawisyt, potribnym je 
spiwdiłanie wsich pokłykanych czynnikiw, a pe- 
redowsim takoż wseho zahału rilnykiw tym pe- 
resyłeniem bezposeredno nawiszczenych. 


Ne potrebuju dodawaty, szczo prawytel- 
stwo, kotromu tak samo na tim załeżyt, szczoby 
widnosyny, polipszyły sia, poświatyt tij sprawi 
bacznu uwahu i wsio zdiłaje, szczo je w jeho 
syli, szczoby sej złom perechidny usunuty. 


Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Punktem pierwszym jest. 


Pierwsze czytania sprawozdania Wydziału 
krajowego o wędrownych nauczycielach gospo- 
darstwa wiejskiego. (Aleg. 152). 


Sprawozdawca poseł Romanowicz ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Romanowicz. Wydział krajowy wnosi 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Mido- 
wicza w sprawie budowy kolei lokalnej Tar- 
nów-Pilzno-Brzostek-Jasło z ewentualnem prze- 
dłużeniem do Bardyowa. 


Głos ma p. Midowicz. 


P. Midowicz. Wysokie Sejmie! Dobrą 
i pożyteczną jest rzeczą, jeśli czy to jednostki 
czy korporacye wskazują coraz to inne, nowe 
kierunki komnnikacyj krajowi naszemu tak po- 
trzebnych i o wytworzenie nowych lub dosko- 
nałych komunikacyj we wskazanych kierunkach 
u najwyższej władzy się starają. 

Nierównie jednak lepszą, sądzę, pożytecz- 
niejszą, a niewątpliwie i zyskowniejszą byłoby 
dla kraju rzeczą, gdyby czynniki i organa do 
kierownictwa w tej organicznej pracy około wy- 
tworzenia nowych lub lepszych komunikacyj 
zechciały zwrócić większą uwagę na te kierunki 
niektóre, które nam wiekowa przeszłość nasza 
wytknęła. 

Nam tu na myśli ten odwieczny nie tatar- 
ski, lecz cywilizacyjny szlak polski, który pro- 
wadzi z Tarnowa na Pilzno, Jasło, Duklę do 
Węgier. 

Komuż zaś z historyi nie wiadomo, że drogą 
tą odbywali królowie nasi, posłowie, szlachta 
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nasza, podróże do Węgier polityczne i handlowe, 
a na odwrót węgierscy możnowładcy do Polski, 
przybywali, że drogą tą od najdawniejszej za- 
mierzchłej przeszłości aż po najnowsze czasy 
szły przeróżne a mnogie towary węgierskie i 
krajowe bądź surowe bądź przerobione do cen- 
trum handlu polskiego z Krakowa a stąd dalej 
na obczyznę na północ i zachód. 

Przeszło sześć wieków była droga z Tar- 
nowa na Jasło-Duklę jedną z najgłówniejszych 
arteryj komunikacyjnych łączących Polskę z po- 
Yudniem. Jeszcze do niedawnych czasów codzien- 
nie setki bryk ładownych przenosiło rozliczny 
towar do wywozu na zachód przeznaczony do 
Tarnowa, zabierając z powrotem towary potrze- 
bne dla pogranicza węgierskiego. 

Cały ten ruch handlowy gęsty i bogaty, 
który zabiło wybudowanie kolei transwersalnej, 
można napowrót do życia powołać przez połą- 
czenie koleją lokalną Dukli z Tarnowem t. j. 
południa z zachodem, o 20 kilometrów bliższe 
niż koleją transwersalną a tem samem i tańsze 
o wiele. 

Przekonany jestem tedy głęboko, iż wybu- 
dowanie tej kolei przyniosłoby krajowi rzeczy- 
wiste korzyści tak pod względem handlowym 
jak cywilizacyjnym i społecznym. 

Nie mniejsze też usługi oddałaby ta kolej 
i państwu w danym wypadku i z tego to po- 
wodu właśnie c. k. Ministerstwo wojny zajmo- 
wało się gorąco trasą pomienioną przed siedmiu 
laty. 

Podczas zeszłorocznej sesyi wniosły miasta 
i miasteczka na trakcie wspomnionym położone 
petycyę o wybudowanie tej kolei, wskutek któ- 
rej Wydział krajowy poinformował petentów, 
żeby przedłożyły Wydziałowi krajowemu odno- 
śny projekt. 

Ależ projekt taki już istnieje zachowany 
w archiwum najprawdopodobniej c. k. Minister- 
stwa handlu lub c. k. Ministerstwa wojny wy- 
pracowany i zbadany przed 7 laty w r. 1886 lub 
1887. 

Jest tedy rzeczą w interesie kraju nader 
pożądaną, aby Wydział krajowy za pośrednictwem 
Wys. c. k. Namiestnictwa zażądał udzielenia sobie 
tego projektu, a następnie po rozpatrzeniu tegoż 
zarządził odpowiednie badania, przeprowadził 
rokowania z interesentami, mianowicie zeszłoro- 
cznemi petentami, a w końcu po wysłuchaniu 
opinii Rady kolejowej zastanowił się nad tem, 
czy i w jakiej mierze mogłoby nastąpić popar- 
cie budowy pomienionej kolei po myśli ustawy 
z 17. lipca 1893. 

Aby właśnie wtym duchu Wydział krajo- 
wy postąpił, — proszę gorąco, raczy Wysoki 
Sejm uchwalić i polecić. Pod względem formal- 
nym proszę o odstąpienie mego wniosku komisyi 
kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Następuje : 

Pierwsze czytanie wniosku posła Michal- 
skiego w przedmiocie dostaw dla skarbu pań- 
stwa. (Aleg. 154.) 

Głos ma p. Michalski. 

P. Michalski. Wysoki Sejmie! Od czasu 
istnienia garnizonu wojskowego we Lwowie, 
poruczano zawsze dostawę mięsa, słoniny i tłu- 
szczów dla wojska tutejszym przedsiębiorcom. 
Dopiero od 1. kwietnia 1894 oddano tę dostawę 
przedsiębiorcy węgierskiemu Hermanowi Griin- 
feliowi. Jakie były tego motywa — tego do 
dziś nikt nie wie, skutki jednak dały się nam 
uczuć we Lwowie aż nadto, a że są one ujemne 
nie tylko dla Lwowa, lecz dla kraju również — 
dowodzić zdaje mi się nie potrzeba; każdy zro- 
zumie, że sprowadzanie tak znacznej ilości mię- 
sa z zagranicy, musi szkodliwie oddziałać na ho- 
dowlę bydła w kraju. 

Zdawałoby się, że układ z Griimfeldem jest 
przynajmniej dla skarbu korzystnym — ale i to 
nie! dziś pono sam rząd wojskowy przyszedł do 
tego przekonania. 

Jak uprzywilejowane warunki przyznano 
owemu Griinfeldowi, dowodem porównanie obu 
kontraktów : kontraktu poprzednio obowiązują- 
cego naszych dostawców z kontraktem obecnie 
obowiązującym Griinfeda. | i 

Kontrakty z krajowymi dostawcami były 
zawierane na przeciąg trzech miesięcy z kaucyą 
10.000 zł., Griimfeld ma kontrakt na 6, ewen- 
tualnie na 10 lat z kaucyą 3000 zł. i 

Nasi dostawcy musieli się bezwzględnie za- 
stósować do zarzutów władz wojskowych co do 
jakości mięsa — Griimfeld ma prawo powołać 
rzeczoznawców i zdać się na ich zdanie. 

Nasi dostawcy musieli utrzymywać swym 
kosztem całą służbę, Griinfeld dostaje do pomo- 
cy 20 do 30 ludzi, i dwie pary koni z wozami 
do rozwożenia mięsa. 

Nasi dostawcy opłacali sami całą należy- 
tość akcyzową — Griinfeld opłaca tylko */,, a? 
płaci skarb. , 8 i 

Słowem po zliczeniu wszystkiego 1 kg. mię- 
sa u dawniejszych, tntejszych dostawców koszto- 
wał 44 kr. dla żołnierzy, a 56 kr. dla oficerów ; 
obecnie zaś u teraźniejszego dostawcy Griinfelda 
kosztuje 54 kr. dla żołnierzy a 61 kr. dla ofice- 
rów, a więc o 10 kr. drożej dla żołnierzy a o 
5kr. drożej dla oficerów. A pomimo to żołnierz 
dostaje przecież mięso gorsze i kości więcej zu- 
pełnie do kuchni nie przydatnych; bo gdy nasi 
dostawcy musieli prócz innych części odrzucić — 
i słusznie — część dolną nóg od 8 cm. od kolana, 
Griinfeld ma prawo do kości oddać całą nogę 
aż do doinego składu, głowę i tak zw. grube 
kości. 

Że za to, co wypowiedziałem, biorą odpo- 
wiedzialność ci, których to interesuje, tj. kor- 
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poracya rzeżników lwowskich, pozwoli ks. Mar- | ekonomiczne krajów koronnych i samego skarbu 
szałek, że przeczytam ustęp z petycyi przemy- | państwa. 


słowego stowarzyszenia rzeźników, masarzyi my- 
dlarzy król. stoł. miasta Lwowa. (czyta): 

„ażeby z korzyścią dla wojskowości objąć 
tę dostawę, którą oddano spekulantom węgier- 
skim z wielką szkodą dla kraju naszego i jego 
przemysłu rzeżnickiego, a tak samo i dla samej- 
że wojskowości, gdyż dziś żołnierz bezwzględnie 
nie może dostawać tak pożywnego i dobrego 
mięsa jak ongi za dostawy rzeźników lwowskich, 
bo dziś na wagę mięsa idzie głowa, całe nogi, 
i grube kości, których rzeźnikom lwowskim 
bezwzględnie nie wolno było dostarczać w myśl 
, warunków kontraktu“. 

Dla lwowskich dostawców ustanowioną była 
minimalna waga żywego wołu na 375 kgr. — 
dla Griinfelda tylko 350 kg. — a jak się wła- 
dza przekonała, bardzo często woły i tej wagi 
nie mają. 

Charakterystycznym objawem życzliwości 
dla owego Griinfelda jest i to, że w razie jego 
śmierci prawa jego i obowiązki przechodzą na 
spadkobierców, natomiast w razie wojny on ma 
prawo zawiesić dostawę i objąć ją znowu po 
wojnie. A więc w chwili najgroźniejszego nie- 
bezpieczeństwa, on się wycofuje i pozostawia 
sprawę dostawy wojsku! 

Tak samo ma się rzecz i z dostawą tłusz- 
czów, mianowicie słoniny, smalcu i łoju z tą ró- 
Żnicą, że tu i stosunki zdrowotne są narażone. 

A co dodać należy, że dostawcy lwowscy 
nietylko że nie mieli przeciw sobie skierowanych 
żadnych zarzutów, ale co większa dostawali nie- 
jednokrotnie pochwałę, czego zresztą najlepszym 
dowodem jest to, że przy rozwiązywaniu kon- 
traktu wydano im kaucyę bez wszelkich tru- 
dności lub zastrzeżeń. 

Skutkiem tego postępowania władz wojsko- 
wych wniosło stowarzyszenie rzeżników, masarzy 
i mydlarzy przedstawienie do e. k. ministerstwa 
wojny, wykazując szkodę, jaka z zawarcia kon- 
traktu z Griinfeldem dla miasta wynika, dla ho- 
dowców bydła, a w końcu i dla skarbu państwa. 

Dodatkowo zaś wspomnieć muszę, że do- 
stawa mięsa dla wojska dla Lwowa wynosi 
dziennie przeszło na 1.000 zł. oprócz słoniny 
i smalcu, rocznie na kilkadziesiąt tysięcy. 

A skoro już o tem mowa, wypada mi po- 
ruszyć z ogólniejszego stanowiska kwestyę dostaw 
nie tylko dla wojska, lecz i dla państwa w ogóle. 

Zabierając głos w tej sprawie, obawiam się 
istotnie, że mogę znażyć Wysoką Izbę; tyle już 
razy przy różnych sposobnościach mówiło się 
o tej sprawie. 

Skutki dotychczasowych usiłowań są bardzo 
małe; dostawy są ciągle oddawane ze szkodą 
krajów koronnych, gdyż rząd z żelaznym uporem 
obstaje przy dotychczasowej praktyce, pomimo, 
że upór ten najfatalnicj wpływa na stosunki 


| 


Bo icóż mogą pomódz nasze wysiłki w kie- 
runku podniesienia przemysłu w kraju, gdy naj- 
poważniejszy konsument t. j. państwo stale od 
nas stroni. A jednak w ostatnich latach -ma ten 
rząd dowody, że tam, gdzie dopuszczano nasz 
kraj choć w drobnej części do dostaw, wywią- 
zuje się w najlepszy sposób. 

Wszak w ostatnich czasach — dzięki gene- 
ralnemu dyrektorowi kolei państwowych panu 
Drowi Bilińskiemu, powołany został nasz kraj 
do dostawy potrzeb kolejowych na większą skalę 
i widzimy, że nie tylko wyroby galicyjskie mogą 
śmiało konkurować z innymi wyrobami tego 
rodzaju — ale co ważniejsza, już ten przebłysk 
dobrej woli rządu dla naszego kraju wywołał 
utworzenie się towarzystwa akcyjnego z powa- 
żnym kapitałem, który pomoże do rozwinięcia 
skromnego przedsiębiorstwa na większą skalę. 

Niestety przykład Dra Bilińskiego, akt spra- 
wiedliwości dla naszego kraju a pożytku dla 
skarbu państwa, nie znajduje naśladowców. 

W ilu to jeszcze gałęziach zarządu państwa 
znajdują się źródła dostawy dla naszego kraju, 
o których większa część przedsiębiorców nawet 
nie nie wie, gdyż władze rządowe ogłaszają do- 
stawy z reguły tylko w gazecie urzędowej wie- 
deńskiej, tak jakby nie istniały w każdym kraju 
koronnym dzienniki urzędowe, utrzymywane 
przez skarb państwa, a więc przez kieszenie 
podatkujących. 

Oto, jak to mówią na chybił trafił — wy- 
brałem dwa numera Wiener Zeitung, w których 
są ogłoszenia dostaw dla ekonomatu pocztowego 
i dla wojska. W tych długich litaniach znajdziecie 
panowie przedmioty wchodzące w zakres garbar- 
stwa, tkactwa, smuklerstwa, powroźnictwa, mosię- 
żnictwa, kowalstwa, stolarstwa, kołodziejstwa, bla- 
charstwa, rymarstwa i krawiectwa. A rozchodzi się 
tu o sumy poważne bo n. p. roczne zapotrzebo- 
wanie worków pocztowych wynosi 42.000 sztuk, 
roczne zapotrzebowanie szpagatu 40.000 kg., 
roczne zapotrzebowanie menaszek blaszanych dla 
wojska 121.000 sztuk, roczne zapotrzebowanie 
krawat wojskowych 292.000 sztuk, roczne zapo- 
trzebowanie rękawiczek 151.200 sztuk. 

Ale nie tylko, że tych i wielu jeszcze in- 
nych przedmiotów dostarczać nam nie pozwalają, 
co większa, wojsko wkracza w prawa zawodo- 
wych rzemieślników, opłacających znaczne po- 
datki. I tak drobne to na pozór, ale ważne dla 
licznych rodzin sprawy. 

Tak na prowincyi jak i we Lwowie wyko- 
nują weterynarze i konowały wojskowi kucie 
koni dla osób prywatnych i to nie tylko w ku- 
źmiach wojskowych lecz i w domach prywatnych. 
Ale czy jest możliwą konkurencja z wojskowymi 
kowalami, proszę Wysoką Izbę łaskawie posłu- 
chać. Weterynarz wojskowy nie płaci czynszu, 
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nie płaci czeladzi, nie płaci należytości do kas 


datków, cywilny zaś podkowacz ponosi wszystkie 
te wydatki, o których wspomniałem. To też jaki 
skutek tego? Oto przeszło TO czeladzi, którzy 
mają egzamin, chodzi bez pracy, bo wojskowi 
kowale zabierają im tę pracę, którą oni powinni 
wykonywać. 

A co się dzieje z nimi i z ich rodzinami, 
zrozumie Wysoka Izba, że niedostatek ich gnie- 
cie i nędza. Dokąd zaś ich wiedzie ten głód 
i nędza i to nędza niezasłużona, nie z własnej winy 
pochodząca, o tem niestety wszyscy zbyt dobrze 
wiemy. A. dzieją się te fakta, które Wysokiej 
Izbie przedłożyłem tu we Lwowie pod okiem 
władz najwyższych. Te słowa skargi, która tu 
wypowiedziałem, powinny znaleść posłuch, gdzie 
należy, jeżeli w ogóle nie mamy zwątpić o spra- 
wiedliwości. 

Kończąc to przemówienie, wnoszę odesłanie 
pierwszej części mego wniosku co do dostawy 
mięsa do komisyi gospodarstwa krajowego, a dru- 
giej do komisyi przemysłowej (Brawa). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Kto się zgadza z tem, aby 
pod względem formalnym pierwszą część wnio- 
sku p. Michalskiego co do dostawy mięsa ode- 
słać do komisyi gospodarstwa krajowego, a drugą 
część do komisyi przemysłowej, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęte. 

Przystępujemy do punktu 4. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Paszko- 
wskiego o zmianę istniejących przepisów co do 
t. z. rewersów demolacyjnych i zakazu budowy 
w rejonach fortyfikacyjnych. (Aleg. 155). 

Wnioskodawca p. Paszkowski ma głos. 


P. dr. Paszkowski. Wysoka Izbo! Po- 
ruszona w moim wniosku sprawa tak zwanych 
rewersów demolacyjnych wprawdzie terytoryalnie 
ograniczona tylko do najbliższej okolicy dwóch 
istniejących w Galicyi fortec, to jest Krakowa 
i Przemyśla, jest jednak ze względu na interes 
mieszkańców tych okolic dość ważna, abym nią 
zajął uwagę Wysokiej Izby i upraszał o poparcie 
interesów mieszkańców tychże okolic. 

Przepisy normujące tak zwane rewersa de- 
molacyjne opierają się na wydanem w czasach 
przedkonstytucyjnych rozporządzeniu minister- 
stwa spraw wewnętrznych 1 najwyższej wojskowej 
komendy z roku 1859 i postanawiają, iż w obrę- 
bie 300 sążni od wszelkich fortyfikacyj wszelkie 
budowy są wzbronione, w tak zwanym zaś rejo- 
nie szerszym 600 sążni budowy dozwolone są 
jedynie za wystawieniem przez właścicieli re- 
wersu demolacyjnego, w którym tenże zobowią- 
zuje się na żądanie władz wojskowych budynek 
własnym kosztem zburzyć, w razie zaś, gdyby 
zburzenie to nastąpiło za pośrednictwem władz 
wojskowych, wydatek na ten cel poniesiony skar- 
bowi zwrócić. — Przepisy te ograniczają wła- 
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„sność prywatną w sposób nadzwyczaj dotkliwy 
chorych, słowem nie ma żadnych a żadnych wy- | 


dla mieszkańców, a tem są dotkliwsze, że odno- 
szą się nie tylko do budynków w przyszłości po- 
wstać mających, ale także do wszelkiego rodzaju 
przebudowań istniejących już budynków, które 
wskutek starości lub innych powodów wymagają 
naprawy. Władze wojskowe bowiem dozwalają 
przebudowań lub napraw starych budynków pod 
tym tylko warunkiem, że właściciel wystawi re- 
wers demolacyjny dotyczący nietylko przebudo- „ 
wanych lub naprawionych części, ale całego 
dawniej już istniejącego budynku. 

Obciążenie rewersami demolacyjnymi po- 
ciąga oczywiście za sobą znaczne zmniejszenie war- 
tości i ograniczenie kredytu hipotecznego, gdyż 
instytucye kredytowe w miejscowościach, na któ- , 
rych ciążą rewersy demolacyjne, udzielają poży- 
czek tylko na wartość samego gruntu. Przepisy 
te więc nie tylko ograniczają własność, ale zawie- 
rają wprost częściowe wywłaszczenie na rzecz 
użyteczności publicznej. Ten sposób wywłaszczenia 
jednak sprzeciwia się wprost przepisom ustawy 
cywilnej, mianowicie $. 365. u. c., który posta- 
nawia, że każdy obywatel państwa jest obowią- 
zany odstąpić nawet zupełną własność swoją, je- 
dnak za zupełnem odszkodowaniem, sprzeciwia 
się również ustawie zasadniczej o ogólnych pra- 
wach obywateli, mianowicie artykułowi piątemu 
ustkwy z 21. grudnia 1867, w którym zagwa- 
rantowaną została nietykalność własności. 

Niesprawiedliwość i niezgodność z ustawą 
cywilną przepisów o rewersach demolacyjnych 
jest i była przez miarodajne czynniki uzna- 
waną oddawna. Jeszcze w roku 1874, Ówczesny 
minister wojny oznajmił w delegacyach wspól- 
nych, że Rząd wygotował projekt nowej ustawy 
zmieniającej przestarzałe przepisy o rewersach 
demolacyjnych. 

Sprawa ta była też niejednokrotnie poru- 
szaną w delegacyach wspólnych i w Radzie pań- 
stwa wskutek licznych petycyj mieszkańców 
miejscowości położonych w pobliżu fortec i z ini- 
cyatywy poselskiej. W r. 1878 na wniosek ów- 
czesnego jeneralnego sprawozdawcy budżetu 
wspólnego Dra Banhansa powziętą została rezo- 
lucya, w której wyrażone było wezwanie do 
Rządu, aby przystąpił do reformy tych przepisów 
zgodnie z postanowieniami ustawy cywilnej, 
w tym kierunku, aby ograniczenia własności wy- 
nikające z rewersów demolacyjnych mogły na- 
stąpić tylko za wynagrodzeniem, jak się to dzieje 
przy kolejach żelaznych i innego rodzaju wy- 
właszczeniach na cele publiczne. 

Mimo upływu tak długiego przeciągu czasu, 
mimo podnoszenia kilkakrotnego tej sprawy przez 
naszych delegatów, że tylko wspomnę o rezolu- 
cyach, uchwalonych na wniosek szanownego posła 
Popowskiego w Radzie państwa w roku 1891, na- 
stępnie o rezołucyi powziętej w Delegacyach w r. 
1893 na skutek petycyi interesowanych z okolicy 
Przemyśla, które to rezolucye wszystkie zmierza- 


16. Posiedzenie z 4. lutego 1895. 


363 


ją do zmiany dzisiejszych przepisów o rewersach ' bliżu prochowni, ale obowiązuje się nadto wy- 


demolacyjnych, dotychczas sprawa nie posunęła, 


się ani na krok naprzód. Bezowocność dotych- 


czasowych usiłowań skłoniła mnie do tego poru- | spowodowanej 


szenia tej sprawy w Wysokiej Izbie w nadziei, 
że uchwała Wysokiego Sejmu będzie mogła sta- 
nowić tem silniejszą podstawę dla delegatów 
w Radzie Państwa i Delegacyach do tem ener- 
giczniejszego poruszenia tej sprawy, że tak po- 
ważny głos zaważy w końcu na szali. 

Przykład, w jaki sposób w jaki sprawa 
ograniczeń własności prywatnej w rejonach for- 
tecznych załatwioną być winna, mamy w Niem- 
czech, skąd wiele bardzo ustaw, może mniej 
odpowiadających naszym stosunkom, jak ta wła- 
śnie sprawa, wzięto. W Niemczech postanawia 
§. 34. ustawy dotyczącej ograniczenia własności 
w okolicach leżących w pobliżu fortec, co na- 
stępuje (czyta): „Für die, infolge dieses Gesetzes 
eintretenden Beschrankungen in der Beniitzung 
des innerhalb dieser Rejone gelegenen Eigenthums, 
leistet der Staat eine Entschädigung“. 


(Wice- marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz obejmuje przewodnictwo). 

Ponieważ jednak można mieć obawę, że 
ustawodawcze uregulowanie tej sprawy nie tak 
prędko nastąpi, pozwoliłem sobie w drugiej części 
mego wniosku zamieścić wezwanie do Rządu, 
aby przynajmniej wykonanie dzisiejszych prze- 
pisów było łagodniejsze. Dla wykazania, w jaki 
sposób przepisy te bywają wykonane, pozwolę 
sobie przytoczyć parę przykładów. 

Pierwszy przykład wzięty jest z petycyi 
wniesionej w roku 1883 do Delegacyj, w którym 
to wypadku właściciel budynków stojących od 
lat 22 w pobliżu Przemyśla, gdy zamierzał przy- 
stąpić do dobudowania spalonych części budynku, 
dowiedział się, że przed paru laty wybudowano 
bateryę w pobliżu jego gruntu i że nie wolno 
mu budynków spalonych odbudować bez pozwo- 
lenia wystawienia rewersu demolacyjnego. For- 
malności połączone z uzyskaniem takiego pozwo- 
lenia są i tego rodzaju, że oprócz znacznych ko- 
sztów, wymagają pół roku czasu. Proszę sobie 
wyobrazić położenie człowieka, który się zupełnie 
spalil, nie ma gdzie mieszkać ani dobytku umie- 
ścić i musi czekać kilka miesięcy na to, aż z Mi- 
nisterstwa wojny otrzyma zezwolenie na budowę. 

Drugi drastyczniejszy może jeszeze przypa- 
dek wydarzył się w pobliżu Krakowa. 

Właścicielka pewnej posiadłości zniosła ze- 
psuty dach gątowy na pewnym budynku i zastą- 
piła go dachem ogniotrwałym z dachówek. 

Po pewnym czasie wstrzymano jej budowę 
z powodu, iż budynek ten położony jest w rejo- 
nie fortyfikacyjnym i żądano podpisania rewersu, 
w którym była umieszczoną klauzula: „że 
właścicielka zrzeka się żądania odszkodowania 
nietylko tych szkód, któreby mogły dla niej 
wyniknąć wskutek wypadku w położonej w po- 


nagrodzić skarb wojskowy za wszystkie straty, 
jakieby wskutek explozyj w owej prochowni 
sąsiedztwem pokrytego nowym 
dachem budynku nastąpić mogły“. 

Tego rodzaju deklaracyi zażądano mimo, że 
budynek ten został pokryty dachem ogniotrwa- 
łym, wskutek czego oczywiście niebezpieczeństwo 
pożaru się zmniejszyło! (Wesołość i brawa). 

Muszę dla słuszności powiedzieć, że po usil- 
nych staraniach udało się tę dziwną klauzulę, 
w rewersie usunąć, ale świadczy ona o tendencyji, 
jaka jest w wykonaniu przepisów o rewersach 
demolacyjnych. Zdaje mi się więc, że rezolucya 
w tym kierunku nie będzie także zbyteczną. 

Z tych powodów pozwalam sobie upraszać 
o odesłanie mego wniosku do komisyi admini- 
stracyjnej z tem, aby komisya jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi zdała o tem Wysokiej Izbie spra- 
wozdanie. (Brawa). 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Podaję ten wniosek pod gło- 
sowanie. Kto przyjmuje wniosek p. Paszko- 
wskiego, aby tę sprawę odesłać do komisyi 
administracyjnej z tem, aby jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi zdała o tem sprawozdanie, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 5. porządku dziennego t. j. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Męciń- 
skiego o zniżenie kontyngentu podatku grunto- 
wego. (Aleg. 156.) 

Wnioskodawca p. Męciński ma głos. 

P. hr. Męciński. Wniosek, który pozwo- 
liłem sobie postawić w Wysokiej Izbie, domaga 
się, aby przy mającej w roku bieżącym nastą- 
pić rewizyi katastru podatku gruntowego — 
rząd wniósł w drodze konstytucyjnej odnośne 
przedłożenie w tym kierunku, żeby podatek ten 
w znacznej wysokości został zniżony. A jest to 
koniecznością, wobec zmienionych z gruntu 
stosunków rolniczych i klęsk bezmiernych ja- 
kich w ostatnich latach doznaje rolnictwo nasze. 

Nie wątpię. że wniosek ten zyska uznanie 
i poparcie Wysokiej Izby. Budzi on bez wąt- 
pienia poważne zainteresowanie i przywodzi na 
myśl akcyę wykonawczą rozpocząć się mającej 
nie długo rewizyi podatku grutowego. 

Więc pewny jestem, że Wysoka Izba tej 
ważnej sprawie poświęci swą głęboką rozwagę 
i otoczy ją gorącem poparciem. Bo wierzę że 
nie jest tak, jak niektórzy sądzą, jakoby Sejm 
nasz w ostatnich czasach stał się tylko wielką 
ankietą pedagogiczną , która głównie sprawami 
szkolnictwa żywo się zajmuje im wyłącznie 
swoją sympatię poświęca, swą pracę, kieszeń 
1 czas ofiaruje. (Brawa). 

Wiem, że ta ważna sprawa ekonomiczna, 
tak żywo obchodząca wszystkich rolników już 
nie tylko w kraju naszym, ale w całej mo- 
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narchii znajdzie wśród Was przychylnych i go- 
rących rzeczników i opiekunów, znajdzie ży- 
czliwe zajęcie się w niedalekiej przyszłości tych 
wszystkich, którzy do załatwienia jej powołani 
będą czy to w parlamencie. wiedeńskim czy 
w kraju. 

Pozwoli więc Wysoka Izba, jeżeli może 
nieco dłużej zatrzymam też uwagę przy tej 
sprawie, a to dlatego, aby motywa, których 
użyłem, stawiając mój wniosek rozwinąć obszer- 
niej — i poprzeć je datami i cyframi autenty- 
cznemi, które głównie mówić za mnie i popie- 
rać mnie będą. Muszę przedewszystkiem, dla 
zrozumienia rzeczy całej , cofnąć się nieco wstecz 
i choć w krótkich wyrazach naszkicować prze- 
szłość tej sprawy. 

Na mocy ustawy z maja 1869 r. podjęta 
została w kraju naszym w całej monarchii re- 
gulacya podatku grnntowego. Ówczesny minister 
skarbu Dr. Brestel wnosząc w roku 1669 tę 
ustawę w Radzie państwa zapowiedział wy- 
raźnie, że nie idzie rządowi wcale o podniesienie 
kwoty podatkowej, ale tylko o równomierny 
jej rozkład, i jak się ustawa wyrażała o doko- 
nanie tej czynności przez samozaszacowanie. 

Tymczasem, gdy w kraju rzecz do prakty- 
cznego przyszła wykonania, wcale imaczej cała 
czynność się obróciła. Urzędnicy wydelegowani 
do tej czynności z fiskalnem uprzedzeniem i kie- 
runkiem bez uwzględnienia stosunków miejsco- 
wych szablonowo , często wbrew ustawie trakto- 
wali sprawę od początku do końca. 

Daremnie nieodżałowanej pamięci a tak 
dobrze zasłużony w kraju i państwie poseł 
Krzeczunowicz nawoływał kraj do baczności 
i czuwania, zachęcał do pracy, wykazywał u- 
sterki i niesprawiedliwości w czynnościach 
wbrew ustawie popełniane, wskazywał skutki, 
jakie z takiej roboty wynikną. 

Daremnie podnosił głos niejednokrotnie, 
jużto w tej Wysokiej Izbie, jużto w Radzie 
państwa, gdzie bylismy wówczas w mniejszości, 
więc głos jego, został tam głosem wołającego 
na puszczy. 

Sprawę zabagniono, że tak powiem, bez- 
miernie. Wlokła się lat 10. Powstał istny chaos. 
Rezultatów pracy dodatnich — prawdziwych — 
żadnych. Stosy fiskalnych szablonowych kom- 
binacyi, fałszywych obliczeń — nie więcej. 

Toteż, kiedy w roku 1880 rząd ogłosił ta- 
ryfy, czystych dochodów dla wszystkich kultur 
ekonomicznych , wtenczas dopiero kraj poznał, 
jak rozumne były rady i wskazówki posła Krze- 
czunowicza, jak trzeba było nielekceważyć sprawy 
ale zajmować się nią, pilnować jej na każdym 
kroku, aby nie dopuścić do najniesprawiedli- 
wszego przeciążenia podatkowego. W r. 1880 
pojawiła się taryfa tak zwana Chertekowska, 
która jednem cięciem podniosła podatek dla 
kraju naszego o 2 miliony zł. i dotychczas pła- 
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cona kwota 4,548.000 podnieść się miała wedle 
rzeczonej taryfy do kwoty 6.520.000 zł. Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności — Chertekowskie 
projekta znacznej uległy korekturze. 

Nastała częściowa zmiana ministeryum, 
a tekę ministra skarbu objął JE. p. Dunajewski. 
Dawna to przeszłość, nie wszystkim może do- 
kładnie w szczegółach znana, więc niech mi 
wolno będzie w tej Wysokiej Izbie zaznaczyć 
i podnieść z uznaniem, że pierwszą jego wów- 
czas czynnością było sprostować o ile się jeszcze 
dało błędy popełnione. (Brawa). 

Minister Dunajewski nie wyrządził nam 
łaski, ale sprawiedliwość a dodam, że my nigdy 
niczego więcej nie pragnęlismy od władzy. 
Otóż taryfa Chertekowska została zawieszona 
przeklasowaniem do klas wyższych wbrew ustawie 
zarządzone, dla której to czynności setki urzę- 
dników było już rozesłanych po całym kraju, 
zostało wstrzymane słowem zapewnione zo- 
stało sumienniejsze, lepsze i sprawiedliwsze wy- 
konanie ustawy z r. 1869 a rezultatem tego 
było to, że podatek gruntowy dla Galicyi za- 
miast kwoty proponowanej 6,520.000 zł. obliczony 
został na kwotę 5.547.844 zł. i ten podatek pła- 
cimy dzisiaj. Tu muszę zauważyć, że tym, których 
trapiła zwyżka na mocy ustawy wniesionej 
i uchwalonej w Radzie państwa zwyżkę tą 
przypisywano częściowo w 10%, wysokości da- 
wniej opłacanych podatków przez lata następne. 

W każdym więc razie z przyjemnością 
zaznaczyć przychodzi, że nie dla naszego kraju 
wyłącznie ale dla całej monarchii, wobec rol- 
ników wszystkich prowincyi austryackich mini- 
ster finansów, rodak nasz spełnił w możliwych 
granicach akt sprawiedliwości, poprawił błędy, 
o ile się dało, i kraj zasłonił od nagłej zwyżki 
podatku gruntowego. (Brawa). Taka jest wstępna 
historya podatku gruntowego, który dzis opła- 
camy. 

Ale zaszacowanie ówczesne odbywało się 
w zupełnie innych warunkach ekonomicznych, 
i wobec odmiennych stosunków rolniczych ani- 
żeli te, w jakich dzisiaj jesteśmy. A w tym 
roku właśnie ma być dopełniona rewizya tego 
podatku, liczyć się ona więc winna ze zmianami, 
jakie czas przyniósł. 

Konkurencya pozamorska i pozaeuropejska 
nie była w tych rozmiarach, jak dzisiaj, ceny 
produktów rolnych były inne a nasze wydatki 
krajowe i wszelkie inne ciężary publiczne 
wzrosły niepomiernie. 

Pozwoli Wysoka Izba, że tylko kilka cyfr 
wymownych przytoczę. Oto nasz budżet krajowy 
na rok 1880 wynosił 3,279.549 zł. strącając zaś 
z tego budżetu kwotę 552.826, która. była pre- 
liminowana na spłacenie długów 1 procentu 
(budżet indemnizacyjny był wówczas osobny) 
wypada, że na nasze potrzeby krajowe, preli- 
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nęło lat 15, a budżet przedłożony na r. 1895 
wynosi już kwotę 11,547.2/8 zł. od której to 
kwoty strącając spłatę skonwertowanego długu 
imdemnizacyjnego, procentów i długów, jakie 
spłacamy, która figuruje w kwocie 4,998.965 o- 
kazuje się, że na potrzeby czysto krajowe, tej- 
samej natury, w r. 1880, mamy zapłacić 
6,548.318 zł., to jest o 3,821.590 zł. więcej jak 
w r. 1880. Więc o 140%, podniosły się wydatki 
na potrzeby krajowe. 

Odwołać się mogę do świadectwa wszy- 
stkich obecnych tu Panów, że w: tym samym 
stosunku wzrosły potrzeby powiatów i gmin. 
Ktoś, nie znający bliżej naszego budżetu i inte- 
resów krajowych, spytałby może „więc jak się 
to dzieje — gdzie wy podziewacie pieniądze, na 
co je wydajecie? Zkąd wzrost tak gwałtowny ?* 

Odpowiedź bardzo prosta. Płacimy w tera- 
Źniejszości za zaniedbanie w przeszłości. Robić 
obecnie musimy to, czego przed dziesiątkami 
lat nie zrobiono. Oto gdzie główny wzrost bu- 
dżetu krajowego. W rubryce VII. na cele nau- 
kowe i oświatę preliminowano w r. 1880, 510.891, 
na r. 1895 przedłożony budżet na ten sam cel 
preliminuje 2,098.683 zł. W rubryce XIII. melio- 
racye i budowle wodne preliminowano w r. 
1880 18.500 zł. teraz 589.657, w rubryce XV. 
rolnictwo, przemysł i górnictwo preliminowano 
w r. 1880, 122.043 zł., dzisiaj 654.270 zł. i t. d. 

Daleki jestem od tego 1 ani na chwilę nie 
myślę zaprzeczać użyteczności tych wydatków 
1 inwestycyi, ale muszę skonstatować , że wzrost 
tak gwałtowny napełnia mnie obawą i mimo- 
woli rodzi się w duszy niepokój a rozumowi 
nasuwa pytanie, czy idąc dalej w tym kierunku 
kraj czy podoła żądaniom mu stawianym, czy 
sprosta co raz nowym ciężarom, jakich się 
wciąż żąda od niego? Boć oprócz budżetu kra- 
jowego, zwiększenia się budżetów powiatowych 
i gminnych rosną w szalonem tempie i inne 
ciężary publiczne, rosną podatki państwowe. 

Np. podatek od spirytusu, którego kraj 
nasz zapłacił za r. 1881, wedle zamknięcia ra- 
chunków państwowych 2,273.476 zł. obecnie 
wedle tegoż zamknięcia państwowego za r. 1891 
zapłaciliśmy 11,037.544, zatem więcej o 8,/64.068 
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szenie i głowy opodatkowanych. Powie kto może: 
„ależ tu są liczone podatki konsumcyjne także“. 

Prawda, ale z drugiej strony, czyż one nie 
oddziaływują także na produkcyę rolniczą? Zre- 
sztą kieszeń kraju, to niemowlę, ono nie umie 
się skarżyć, nie może pytać za co płaci, wie 
tylko, że płaci. A tymczasem w ciągu tego 
czasu, kiedy ciężary wzmogły się, tak znacznie 
cóż się stało z cenami, co z konkurencyą za- 
morską? Oto kurscetel giełdy wiedeńskiej wy- 
kazuje, że kiedy w r. 1880 przeciętna z tego 
roku cena pszenicy była we Wiedniu 13 zł. 
14 ct. a żyta 10 zł. 60 ct, to w roku 1898 ta 
cena przeciętna pszenicy jest liczona loco Wie- 
deń na 8 zł. 56 ct., żyta na 7 zł. Ceny zatem 
spadły bardzo znacznie a wydatki publiczne 
w kraju wzmogły się o przeszło 20 milionów, 
które kraj płacić musi. 

Pocieszają się niektórzy: „Przecież to się 
poprawi, będzie kiedyś lepiej“. Daj Boże, żeby 
mieli racyę ci, co tak mówią! Mnie się jednak 
zdaje, że patrzą na rzecz optymistycznie. Ceny 
zboża nie podniosą się, bo wielkoświatowa pro- 
dukcya wzmaga się i rośnie w sposób dotych- 
czas niebywały. 

W r. 1880, kiedy miała miejsce regulacya 
podatku gruntowego, mielismy do czynienia 
tylko z wielką konkurencyą amerykańską, która 
nas zastraszała — i rzeczywiscie była groźną, 
ale ta nie odpadła — a przybyli nowi współ- ` 
zawodnicy. A każda nie słabnie ani na chwilę, 
ale rośnie rok rocznie, wzmaga się, potężnieje. 

I tak n. p. kiedy w r. 1871 ogólna prze- 
strzeń zajęta w Ameryce pod uprawę pszenicy 
wynosiła 19,947.000 akrów, to już w r. 1891 
wynosiła ona  39,916.000. Wywóz pszenicy 
z Ameryki do Europy mimo wzrostu tamtejszej 
ludności z 67 milionów buszli, którą to ilość 
wywieziono w r. 1880 zwiększył się w r. 1890 
na 88,000.000 buszli; czyli w ciągu lat 10 — 
przeciętne zwiększenie roczne wynoi 16,000.000 
buszli. 

Ale przybyli i nowi współzawodnicy: In- 
dye, Argentyna, Australia, Rosya. 

I tak Indye, które w r. 1872 wywiozły 
do Europy tylko 394.000 cetnarów angielskich 


zł. Podatku naftowego od dystylacyi w r. 1880 | już w rokul 885 przywiozły 21 milionów cet. ang. 


nie było wcale. Za rok 1892 zapłaciliśmy go 
2,680.007 zł. 

Robiąc więc bardzo pobieżny rachunek, 
zobaczymy wzrost podatku gruntowego 0 milion, 
wzrost budżetu krajowego o 3,820.000, podatku 
spirytusowego o 8,/60.000, nowego podatku na- 
ftowego o 2,630.000; a doliczywszy do tego 
jeszcze poważny wzrost budżetów powiatowych 
i gminnych, spowodowany powstającemi ciągle 
drogami i szkołami, również choćby tylko nor- 
malny przyrost podatków dochodowych i zarob- 
kowych a wszystko to razem wyniesie bardzo 
poważną kwotę przynajmniej 20 milionów, które 
te ciężary jako nowe już po r. 1880 spadają na kie- 


A chociaż był to rok wyjątkowo straszny dla 
produkcyi europejskiej — niemniej i dalszy prze- 
ciętny wywóz i systematyczny wzrost takowego 
daje dużo do myślenia. Bo kiedy od r. 1872 do 
1880 wywiozły Indye przeciętnie rocznie 3,147.000 
cet. ang., to w następnem dziesięcioleciu od 
1880 do 1890 przeciętny roczny wywóz z Indyj 
zwiększa się już do 17,674.000. 

Nie skończyło się jednak na tej jednej no- 
wej konkurencyi, przybyła wnet Argentyna, 
kraj, o którym dotychczas mało kto wiedział, 
o którym nikt chyba nie przypuszczał, że on 
tak szybko zrobi światową konkurencyę rolni- 
kom starej Europy. Od roku 1889—1893 wzrósł 
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wywóz z Argentyny niesłychanie, bo kiedy wy- 
nosił wówczas tylko 700.000 cetnarów metry- 
cznych, to już w roku 1892 wynosił 4,701.000, 
a w roku 1893 — 7,000.000 cetn. metrycznych! 

Aby się nie rozszerzać w nieskończoność, 
pomijam cyfry także bardzo poważne wzrostu 
wywozu z Australii i Rosyi — nadmienię tylko, 
że z czasem, kiedy zostanie ukończoną kolej 
tak zwana syberyjska , to jedyny nasz produkt, 
na który rolnik europejski trochę liczyć może 
t.j. bydło, przyjść musi także do spadku w ce- 
nie, bo olbrzymie stepy bujną pokryte trawą — 
będą w stanie wypasać krocie sztuk bydła i rzu- 
cać je na targ europejski o wiele taniej, niżeli my 
produkując sztucznym sposobem uczynić to bę- 
dziemy w możności. 

Wobec wzrostu tak szalonej konkurencyi 
wszechświatowej powie kto może „ale oni bę 
dący daleko za Europą muszą ponosić koszta 
dalekiego transportu ; to nas ochroni*. Niestety 
tak nie jest. Zachodzi tu dziwny fenomen: 
W miarę wzrostu produkcyi , coraz liczniej do 
przewozu zaofiarowanego towaru, przewóz ten 
zamiast drożeć tanieje z zadziwiającą szybkością. 
I tak np. w roku 1880 (zatem w chwili regu- 
lacyi u nas podatku gruntowego, bo tę datę 
biorę za punkt wyjścia) przywóz 10 cetnarów 
metrycznych zboża z portów amerykańskich do 
Anglii kosztował 22 do 28 marek. 

W r. 1892 koszt przywozu 10 cetn. metr. 
z Ameryki do Anglii wynosi już tylko 8 do 10 
marek. Zatem produkcya się podwoiła a cena 
transportu spadła na trzecią część dawnych 
kosztów. 

Jeszcze niekorzystniej dla rolnika europej- 
skiego przedstawia się zniżka kosztów transportu 
z Indyj do Europy. I tak koszt przewozu 10 
cetn. metr. z Bombaju do Anglii kosztował: 
w r. 1872 od 60—65 marek, w r. 1880 już tylko 
25 do 42 marek, w r. 1685 17 do 30 marek, 
w r. 1892 12 do 19 marek. W tym samym więc 
szalonym wzroście, w jakim tam zwiększała się 
produkcya, tu w takim samym stosunku taniał 
transport. Tymczasem u nas za 10 cetn metr. 
z Tarnopola do Krakowa naturalnie w ładunku 
całowagonowym płaci się 10 zł. ze Lwowa do 
Wiednia 15 zł. 90 ct., z Krakowa do Wiednia 
9 zł. 11 ct. czyli że ze Lwowa do Wiednia ko- 
sztuje transport przeszło 3 razy tyle ile z Ame- 
ryki do Anglii, — a przeszło dwa razy tyle ile 
z Bombayu do Anglii. 

Więc bez obawy, aby być posądzonym 
o przesadę twierdzić można, że stosunki są gro- 
źne — straszna katastrofa zdaje się wisieć nad 
rolnictwem naszem a zapobiedz jej — odwrócić 
ją bodaj częściowo, jest zadaniem rządów i spo- 
łeczeństwa. 

Jeżeli upadek jakiejkolwiek gałęzi prze- 
mysłu lub handlu powoduje straty ekonomiczne 
i pewną częśó ludności doprowadza do biedy 
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lub ruiny, — to kryzis rolnicza, zwłaszcza w pań- 
stwie i kraju przeważnie rolniczym do nieobli- 
czalnych prowadzić musi rezultatów, do stra- 
sznych wstrząśnień — już nie tylko ekonomi- 
cznych ale i społecznej natury. Dlatego czuwać 
nad tem, zapobiegać złemu, użyć energicznych 
środków chociaż częściowego ratunku jest obo- 
wiązkiem i rządu i zbiorowej pracy społeczeń- 
stwa. Więc należy podnieść kulturę i wydajność 
ziemi — zabezpieczyć rolnika od strat powo- 
dziowych — do możliwych granie potanieć trans- 
port — stworzyć komunikacye wodne, ująć ziemi 
ciężaru produktywnego — słowem otoczyć rol- 
nictwo troskliwą opieką i poparciem , aby było 
w stanie stanąć do walki z konkurencą zamor- 
ską — i miało siłę bronić własnej egzystencyi 
i bytu. 

Ale wróćmy do naszych stosnnków. 

Wykazałem przed chwilą, że w ostatnich 
latach 15 tu roczny ciężar kraju zwiększył się 
o 20,000.000 zł. 


W obec spadku cen produktów rolnych i 
klęsk elementarnych jak zdobywał się ten kraj 
ubogi na wydatek tak znaczny? jak mu podołał? 
Takie pytanie postawić sobie musi przyszły 
statysta, który kiedyś badać będzie stosunki 
ekonomiczne naszego biednego kraju. 

I ciekawość swoją wnet zaspokoi. Oto pój- 
dzie on do hipotek krajowych, powiatowych i 


miejskich — a te mu powiedzą, że podołaliśmy 
tym wydatkom nie z dochodów ale z kapitału 
wartości ziemi i nieruchomości — że robili- 
śmy długi! 


Robił więc długi kraj, robiły powiaty, 
gmiry miejskie i wiejskie, robili właściciele 
ziemi i domów. 

JE. p. minister rolnictwa przedkładając 
w Radzie państwa projekt do ustawy o wło- 
ściach rentowych, dołączył jako alegat liczny 
materyał statystyczny, wśród którego znajduje 
się także wykaz hipotecznego obciążenia naszego 
kraju doprowadzony po koniec roku 1892. Z tego 
urzędowego wykazu dowiadujemy się, że w roku 
1880 długi hipoteczne ciężące na nieruchomości 
u nas wynosiły 168,919.618, w roku zaś 1892 
wzrosły do kwoty 255,058.985 czyli zwiększyly 
się o 66,141.272 zł. Takim to tedy sposobem 
sprostaliśmy tym ciężarom, które na nas po- 
trzeby i okoliczności nałożyły — tylko nie z do- 
chodów to czerpaliśmy. Myśmy się obdłużali 
ad infinitum. 

Jeszcze wymowniejsze bez wątpienia będą 
daty z lat ostatnich, do których naturalnie nie 
ma jeszcze źródeł statystycznych urzędowych. 
Więc zebrać je w całym kraju człowiekowi pry- 
watnemu jest niepodobieństwem, bo trzebaby je 
wydobywać ze wszystkich tabul sądów obwo- 
dowych, powiatowych i miejskich. 

Ale zawdzięczając uprzejmości jednego 
z finansistów, otrzymałem wykazy obdłużenia 
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się hipotecznego w trzech latach 1891, 1892 i 
1898 tylko w czterech większych instytucyach 
lwowskich. Wykaz to bardzo ciekawy, ale jeszcze 
bardziej smutny. 
Otóż w tych trzech tylko latach zacią- 
gnięto nowych pożyczek : 
w Towarzystwie kredytowem ziems. 21,469.500 
„ Banku krajowym È * 12,598.150 
» Kasie oszczędności lwowskiej 4,501.211 
„ Banku hipotecznymm 16,085.200 


Razem . 5b4,656.061 


'Odtrącając co sprawiedliwość każe kwotę 
21,562.574, którą dłuźnicy zapłacili tytułem 
umorzenia długów dawniejszych, pozostaje jako 
czysty przyrost długów kwota 33,093 48( zł. 

To może za wiele! Idziemy w nieznaną 
nam przyszłość mnie się zdaje, że pod tym 
względem straszną i groźną 1 gdybyśmy tak 
dalej postępowali, to nie trzeba być prorokiem, 
aby powiedzieć, że do smutnych bardzo dojść 
musimy konsekwencyj. 

Dlatego sądzę , że po tych czarnych a za- 
straszająch datach i cyfrach, które miałem 
zaszczyt Wysokiej Izbie przytoczyć , wezwanie 
do Rządu, ażeby w pierwszym rzędzie nie chcąc 
pomoc zagrożonemu rolnictwu zniżył podatek 
gruntowy, jest żądaniem bardzo na czasie, rzeczą 
nietylko potrzebną, ale konieczną i sprawiedliwą. 

Wniosek mój adresuję do Rządu , a prze- 
syłam go na ręce naszej Szanownej Delegacyi 
w Radzie Państwa, która z rozumem politycznym 
taktem i wytrwałością broni spraw naszych i tu 
więc niewątpliwie nie omieszka ona zabrać 
swego poważnego głosu i być naszym ener- 
gicznym rzecznikiem w tej sprawie. Pamiętam, 
że przed laty kilkunastu, kiedyśmy to jeszcze 
byli w mniejszości w Radzie Państwa, mówiono : 

„Nie nie możemy zrobić, bo jesteśmy 
w mniejszości". 

Mam nadzieję, że teraz, kiedy stosunek 
ugrupowania się stronnictw jest inny — i na- 
leżymy do większości, — Szanowna Delegacya 
znając stan finansowy i położenie kraju, wymo- 
wny głos swój w tej sprawie podniesie i z całą 
stanowczością domagać się będzie zniżenia po- 
datków gruntowych, a to tem łatwiej, że ten 
podatek, jak już powiedziałem w motywach 
jest u nas wyższy jak w którymkolwiek kraju 
europejskim. Bo kiedy we Francyi podatek grun- 
towy od dochodu katastralnego wynosi 4'j, 
w Belgii 7°, w Prusiech 10%/,, w Holandyi 119, 
we Włoszech 130/,, tou nas 22:70/,. Dlatego nie- 
wątpliwie nawet bez przesilenia ekonomiczno- 
rolniczego, które istnieje bez przywozów zaeu- 
ropejskich, tak olbrzymich bez zwiększenia się 
ciężarów naszych mielibyśmy prawo domagać 
się, abyśmy pod względem stopy podatkowej 
od dochodu katastralnego byli traktowani mniej 
więcej w równej mierze, jak rolnicy we wszystkich 
innych cywilizowanych krajach europejskich 
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Czas na to w obec groźnych okoliczności, 
o których wspomniałem w obec tego, że p. Mi- 
nister skarbu przedkładając Radzie Państwa 
przedłożenie do Nr. 1.014 zapowiedział w $ 23, 
że ten wymiar ogólnego kontyngientu w kwocie 
37,500.000 zł. jest tylko tymczasowym. 

Sam Minister więc przewiduje niejako 
możność zniżenia kontyngientu tylko na teraz 
nie oznacza tych granic zniżenia. Ja jednak tej 
tymczasowości bardzo się boję. Wolałbym, żeby 
to, co się ma zrobić, zrobiło się zaraz i żebyśmy 
z tą nadzieją nie odsyłani byli do nieokreślonej 
przyszłości. 

Pan Minister skarbu obiecał, że kiedy pro- 
jektowana ustawa o podatku dochodowym wejdzie 
w życie, wtedy podatek gruntowy będzie zmniej- 
szony o 10 lub ewentualnie 150%. Ale gdyby 
to się i stało, zniżenie to wyjdzie na korzyść 
jednej tylko warstwy społecznej, a to tej, która 
nie będzie płacić podatku dochodowego. Bo pła- 
cącemu podatek dochodowy jeśli i zniży się 
podatek gruntowy n p. o 100 lub 200 zł., to 
przybędzie mu z pewnością dochodowego 200 lub 
400 zł. Spuśćmy się juź w tym względzie na 
naszych inspektorów podatkowych i w ogóle na 
władze fiskalne, i wierzmy, że tak się stanie 

(Brawa i wesołość). 

Dlatego nie radbym rzeczy tej odkładać 
w jej załatwieniu. 

Czytałem, że w krajach alpejskich musi 
być zniżony podatek gruntowy, bo jest za wysoko 
obliczony w stosunku do innych prowincyi. Nie 
przeczę, ale znajduję, że nasze stosunki rolnicze 
ani jotę nie są lepsze od stosunków krajów 
alpejskich. U nas nie ma rozwiniętego przemysłu, 
nie ma handlu, nie ma konsumenta, któryby 
produkcyę rolniczą konsumował na miejscu. My 
mamy do walczenia z tak fatalnym klimatem 
jak żaden inny kraj w monarchii. Powie kto 
może: „bo źle gospodarujecie*. Zapewne. Tu 
i ówdzie może źle się dzieje, ale to skonstatować 
stanowczo należy, że na polu kultury rolniczej 
w ostatnich latach kilkunastu nastał postęp 
olbrzymi w stosunku do niedawnej przeszłości. 
Ale w kraju, gdzie jest 6 miesięcy zimy a 6 
miesięcy zimno, (Głosy: Bardzo dobrze) nie 
zawsze wszystko w rolnictwie zrobić można, 
walczyć nie raz przychodzi z trudnościami, o ja- 
kich rolnicy innych prowincyi pojęcia nie mają. 

Nie chcę dłuższymi wywodami zajmować 
uwagi i tak zbyt na mnie łaskawej Wysokiej 
Izby, więc tylko pozwolę sobie raz jeszcze po- 
lecić jej uwadze i poparciu mój wniosek, na 
który w zasadzie godzicie się wszyscy Panowie. 

Kończąc — niech mi wolno będzie, apelować 
do wszystkich sumień obywatelskich, aby w tej 
akcyi reklamacyjnej, i rewizyi podatku grunto- 
wego, która się wkrótce rozpocznie, wszyscy 
wzięli gorący udział, pilnowali własnych inte- 
resów a nie spuszczali się na innych, nie lekce- 
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ważyli sprawy, aby potem narzekać i biadać 
po czasie. Niech każdy spełni swój obowiązek 
a interes całego kraju znajdzie dobre i odpo- 
wiednie załatwienie 

A delegacyi naszej, o której usiłowaniach 
szczerych nie wątpię, raz jeszcze gorąco zalecam 
tę sprawę. Proszę Wysokiej Izby, aby raczyła 
wniosek mój odesłać do komisyi podatkowej. 
a za względu na krótkość czasu, aby Wys. Izba 
poleciła komisyi, żeby na bieżącej jeszcze sesyi 
bez drukowania sprawozdania zdała z niego 
sprawę Wys. Izbie. (Huczne brawa i oklaski. — 
Mowca otrzymuje liczne gratulacye). 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. S e m- 
bratowicz. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto się zgadza z propozycyą p. spra- 
wozdawcy, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności na polu budowli wodnych. (Aleg. 157). 

Sprawozdawca poseł Grorayski ma głos 

Sprawozdawca p. Gorayski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 157) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p sprawozdawcy od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicez. Jest wniosek uwolnienia p. spra- 
wozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 
27. grudnia 1894 1. 63.621 o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 

IL Sejm przyznaje na regulacyę rzek nie- 
spławnych w myśl uchwały swej z dn. 6. paździer- 
nika 1832 w rubr. XIII. poz. 152., wydatków 
na rok 1895. następujące zasiłki: 

a) na regnlacyę Soły pod Cięciną 2.367 zł. 

b) na regulacyę Skawy pod Witanowicami 
i Graboszycami 750 zł. 

c) na regulacyę Skawy pod Jaroszowicami 
i Wadowicami 1.600 zł. 

d) na regulacyę Raby pod Dolną wsią i 
Osieczanami 2.580 zł. 

e) na regulacyę Raby pod Dobczycami 
i Niezdowem 2.435 zł. 

f) na regulacyę Raby pod Dobczycami 
2.969 zł. 

g) na regulacyę Raby pod Winiarami 
1.000 zł. 

h) na regulacyę Raby pod Kunicami i Gdo- 
wem 2.000 zł. 
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i) na regulacyę Raby pod Niedarami 
1.352 zł. 
k) na regulacyę Raby pod Bochnią, Pro- 
szuwkami i Damianicami 4825 zł. 
I) na regulacyę Raby pod Krzyżanowicami 
l 


1.000 zł. 


m) na regulacyę Dunajca pod Jazowskiem 
i Maszkowicami 2.000 zł. 

n) na regulacyę Dunajca pod Witowicami 
dolnemi 500 zł. 

o) na regulacyę Dunajca pod Zabełczem i 
Chełmcem 1.825 zł. 

p) na regulacyę Dunajca pod Chełmcem 
2.185 zł. 

r) na regulacyę Dunajca pod Podegrodziem 
i Stadłem 1.000 zł. 

S) na regulacyę Dunajca pod Drużkowem, 
Tropiem, Będzieszyną i Trąbkami 1 000 zł. 

t) na regulacyę Dunajca pod Biskupicami 
i Charzewicami 1.800 zł. 

u) na regulacyę Dunajca pod Stróżami 
683 zł. 

w) na regulacyę Dunajca pod Charzewi- 
cami 1.446 zł. 

x) na regulacyę Dunajca pod W esołowem 
418 zł. 

y) na regulacyę Dunajca pod Lusławicami 
2.247 zł. 

z) na regulacyę Dunajca pod Wróblowi- 
cami 2.144 zł. 

aa) na regulacyę Dunajca pod Roztoką 
1900 zł. 

ab) na regulacyę Dunajca pod Olszynami 
3.165 zł. 

ac) na regulacyę Dunajca pod Sukmaniem 
800 zł. 

ad) na regulacyę Dunajca pod Rożnowem 
219 zł. 

ae) na regulacyę Dunajca pod Melsztynem 
2.000 zł. 

af) na regulacyę Dunajca pod Wiełogło- 
wami 1.493 zł. 

ag) na regulacyę Wisłoki pod Parkoszem 
646 zł. 

ah) na regulacyę Wisłoki pod Mokrzcem 
418 zł. 

ai) na regulacyę Wisłoki pod Kleciami i 
Skurową 429 zł. 

ak) na regulacyę Wisłoki pod Skurową 
888 zł. 
al) na regulacyę Wisłoki pod Lipinami 
375 zł. 

am) na regulacyę Wisłoki pod Przeczycą 
2.500 zł. 

an) na regulacyę Wisłoki pod Brzy skami i 
Bukową 2.000 zł. 

ao) na regulacyę Wisłoki pod Bukową 
1.000 zł. 

ap) na regulacyę Wisłoki pod Pilznionkiem 
2.644 zł. 
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ar) na regulacyę Wisłoki pod Błażkową, 
Kleciem i Skurową 3.220 zł. 

as) na regulacyę Wisłoki pod Skurową i 
Zawadką 1.000 zł. 

at) na regulacyę Wisłoki pod Bobrową 
497 zł. 

au) na regulacyę Wisłoki pod Rzemieniem, 
Rzochowem i Rzyskami 2 000 zł. 

aw) na regulacyę Wisłoka pod Wiśniową 
i Cieszyną 500 zł. 

ax) na regulacyę Wisłoka pod Dobrzecho- 
wem | 726 zł. 

ay) na regulacyę Sanu pod Sośnicą i Skła- 
dem Solnym 3421 zł. 

az) na Joguacyę Sanu pod Wilczą i Busz- 
kowieami 2.000 zł. 

ba) na regulacyę Sanu pod Bachorzem i 
Letnicą 815 zł. 

bb) na regulacyę Sanu pod Ruską wsią i 
Nienadową 450 zł. 

be) na regulacyę Sanu pod Tarnawcami 
i Ostrowem 2.202 zł. 

bd) na regulacyę Sanu pod Ruską wsią 
400 zł. 

be) na regulacyę Sanu pod Ostrowem i 
Przemyślem 2759 zł. 

bf) na regulacyę Sanu pod Chyrzyną 
2.730 zł. 

bg) na regulacyę Sanu pod Jabłonicą ruską 
1.479 zł 

bh) na regulacyę Sanu pod Pawłokomą 
2.344 zł. 

bi) na regulacyę Sanu pod Bachorzem 
1.799 zł. 

bk) na regulacyę Sanu pod Siedliskami i 
Wara (238 zł. 

a na regulacyę Sanu pod  Iskaniem 
2506 zł. 

bm) na regulacyę Sanu pod Gdyczyną 
442 zł. 

bn) na regulacyę Sanu pod Krzemienną 
2.033 zł. 

bo) nu regulacyę Sanu pod Muniną i So- 
biecinem 2.410 zł 

bp) na regulacyę Świcy i Sukiela pod So- 
kołowem i Łanami sokołowskimi 2.500 zł. 

br; na regulacyę Świcy pod Hoszowem 
2.500 zł 

z: na regulacyę Świcy pod Sulatyczami 
1.012 z 

e na regulacyę Świey pod Baliczami pod- 
górnemi i zarzecznemi 1.000 zł. 

bu na regulacyę Świey pod Mielniczem 
i Dubrawką 1.000 zł. ; 

bw) na regulacyę Łomnicy pod Błudni- 
kami i Temerowcami 3.135 zł. 

bx) na regulacyę Łomnicy pod Babinem 
1500 zł. 

by) na regulacyę Bystrzycy pod Mykie- 
tyncami i Uhornikami 1.000 zł. 
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bz) na regulacyę Bystrzycy Pa Uhryno- 
wem, Jamnicą i Jezupolem 1.000 zł. 

Gaj na premiowanie zawikleń, odsypisk 
1.000 zł. 

cb) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
5.000 zł. 

Ogółem 119.066 zł. 

III. Sejm przyznaje na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
swej z dnia 26. listopada 1889 w Rubr. XIIL 
poz 167 wydatków na r. 1895 następujące do- 
tacye: 

a) na regulacyę Czeczwy pod Strutynem 
wyżnim 1.400 zł. 

b) na regulacyę Lubaczówki pod Monaste- 
rzem 1.284 zł. 

e) na regulacyę Łęgu w powiecie Kolbu- 
szowskim 1.200 zł. 

d) na popieranie doświadczeń z kulturą tor- 
fowisk : w Rudniku 1.000 zł., w Korsowie 1.000 zł,, 
w Nowym Targu 1.000 zł. Razem 3.000 zł 

e) na zakładanie fabryk drenarskich (w myśl 
uchwały z d. 6. kwietnia 1892) 5.000 zł. 

f) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
10.000 zł. Ogółem 21.884 zł. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na 
urządzenie fabryk drenarskich przyznał w r. 1895 
subwencyę 5.000 zł. z państwowej dotacyi me- 
lioracyjnej. 

V. Sejm wyznacza stypendyum w kwocie 
1.200 zł. na wykształcenie technika melioracyj- 
nego w kulturze i eksploatacyi torfowisk i 
otwiera w tym celu Wydziałowi krajowemu na 
rok 1895 kredyt w kwocie 500 zł. 


VI Sejm wyznacza trzy stypendya po 
300 zł. rocznie na przeciąg lat pięciu od roku 
naukowego 1895/6 do r. 1899/1900 dla słucha- 
czy inżynieryi , którzy zobowiążą się po ukoń- 
czeniu studyów poświęcić się technice meliora- 
cyjnej w służbie krajowej, i otwiera w tym celu 
Wydziałowi krajowemu na rok 1895 kredyt 
w kwocie 270 zł. 

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
otwarcia w ciągu roku 1895 i 1896 ekspozytur 
krajowego biura melioracyjnego w Stanisławo - 
wie i Jaśle i powiększa w tym celu personal 
tego biura o dwóch etatowych inżynierów I. 
klasy. 

VIII. Sejm zmieniając uchwałę swą z dnia 
6. kwietnia 1892 poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby począwszy od roku 1895 udzielił właścicie- 
lom gruntów nisko oprocentowanych pożyczek 
na zakładanie fabryk drenarskich z funduszu po- 
życzkowego dla przemysłu rolniczego. 

IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
powołania dwóch stypendystów krajowych po 
ukończeniu przez nich kursu melioracyjnego 
w c. k. akademii rolniczej w Wiedniu na ele- 


i wów komasacyjnych w biurze melioracyjnem i 
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otwiera na ten cel Wydziałowi krajowemu kre- 
dyt na rok 1895 w kwocie 500 zł. 

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pokrywania z tunduszu krajowego połowy ko- 
sztów utrzymania galicyjskiego oddziału pań- 
stwowego biura hydrograficznego i otwiera w tym 
celu kredyt na rok 1895 w kwocie 5000 zł. 

XI. Sejm uchwala załączone projekty ustaw : 

a) o regulacyi Przegnojówki, 

b) o osuszeniu bagien stojanowskich, 

c) o regulacyi środkowej sekcyi Grniłej 
Lipy, 

d) o uzupełnieniu regulacyi Łęgu w powie- 
cie tarnobrzeskim, 

e) o konserwacyi robót regulacyjnych na 
rzece 'Trześniówce. 

XII. Sejm przyznaje na rok 1895 tytułem 
"pierwszych rat zasiłków krajowych: 

a) na regulacyę Przegnojówki 
w kwocie 12000 zł. 

b) na osuszenie bagien stojanowskich do- 
tacyę w kwocie 12.000 zł. 

c) na regulacyę środkowej sekcyi Gniłej 
Lipy dotacyę w kwocie 19.771 zł. 

d) na uzupełnienie regulacyi Łęgu w po- 
wiecie Tarnobrzeskim dotacyę w kwocie 16.767 zł. 

e) na konserwacyę robót regulacyjnych na 
rzece Trześniówce dotacyę w kwocie 500 zł 

XIII. Sejm wzywa c. k Rząd, ażeby 
w myśl ustawy z d. 4. sierpnia 1892 dz. u. kr. 
nr. 67. przeprowadził w r. 1895 zabudowanie 
potoków górskich w dorzeczu Stryja. 

XIV. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych w Rubr. 
XIII. na rok 1895 do końca lutego 1897 r., a to 
według zasad przyjętych przy podobnych ru- 
brykach budżetu państwowego. 

XV. Uchwaławi pod XI. i XII. załatwione 
zostają petycye: l. s. 251 Wydziału powiato- 
wego w Rohatynie, l. s. 257 gminy Rohatyn 
i l. s. 951 gminy Podgrodzie o regulacyę środ 
kowej sekcyi Gniłej Lipy, tudzież petycya l. s, 
408 gmin Głliniany, Zamoście, Przegnojów, Ze- 
niów, Krzywice i Słowita o regulacyę Prze- 
gnojówki. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisany jest p. Rutowski P. Rutow- 
ski ma głos. 

P. Dr. Rutowski. Nie wątpię, że wszyscy 
byliśmy pod wrażeniem niepospolitej mowy p. 
Męcińskiego , który istotnie w czarnych barwach 
przedstawił stosunki nasze ekonomiczne pod wie- 
lu względami i wskazał na cały szereg faktów, 
które z niesłychaną siłą oddziaływać muszą na 
szkodę kraju i wobec których jesteśmy prawie 
bezsilni. — Obraz to był isto'nie czarny. Jeśli 
jednak mimo to mam odwagę podnieść głos 
w sprawie, która nie idzie zupełnie zgodnie 
z wnioskami, jakie wyciągnął p. Męciński, to 
czynię to w nadziei, że Panowie i memu sta- 
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nowisku przyznacie słuszność, bo jeśli p. Mę- 
ciński przedstawił te ciężary i olbrzymie straty 
jakie ponosi rolnictwo, to wspomniał tylko mi- 
mochodem o jednej rubryce, która także do 
najczarniejszych należy, o klęskach elementar- 
nych. Jeśli podnosił olbrzymie cyfry obciążenia 
kraju długami hipotecznymi, to wskazywał jako 
główny tego powód obciążenie wysokimi podat- 
kami kraju, ale prócz tego są wszystkie te cię- 
żary, które kraj ponosić musi, aby wzróść w siły 
podnieść się i uczynić zdolniejszym do znosze- 
nia wszystkich klęsk elementarnych Otóż naj- 
straszniejszą klęską i stałą, wobec której je- 
steśmy ciągle bezbronni choć ciągle o niej mó- 
wimy, jest klęska spowodowana przez wylewy 
rzek I znowu rozpocznę od daty, od której 
rozpoczął p. Męcióski od r. 1880. Obliczyliśmy 
już to dawno, że jedno dziesięciolecie od r. 1889 
do r. 1850 kosztowało kraj 25 milionów w pro- 
duktach zniszczonych bezpowrotnie powodziami, 
a jeden wylew rzek w r. 1884 pochłonął prze- 
szło 13,000.000. I w ostatnich czasach stosunki 
się nie polepszyły, bo r. 1833 wedle obliczeń 
urzędowych kosztował samych rolników prze- 
szło 8,000.000 nie licząc strat w komunikacyach. 

W obec tych klęsk jestesmy prawie bez- 
silni, a kraj poszedł nareszcie na drogę drobnych 
ofiar, aby bronić małe przynajmniej przestrzeni 
od wylewu potoków i potoczkow. Akcya na tem 
polu bardzo szczęśliwie się rozwinęła, ale jest 
ona znikomą w porównaniu z tem, co kraj od 
tych wielkich niszczycieli ponosić musi, od 
rzek podkarpackich, które rok rocznie wylewają. 

I dziś nie ulega kwestyi, źe ten głos, 
żeby się nie dać tej klęsce, żeby się przeciw 
niej bronić, że ten głos stał się powszechnym 
i już na wszystkich słyszeć go można zgroma- 
dzeniach i wiecach; głos ten poszedl pomiędzy 
lud i od jednego końca kraju do drugiego sły- 
chać ciągle wołanie, że nie można się chwytać 
regulacyi rzek na całej linii odrazu Po bezsku- 
tecznych wysiłkach, ażeby nakłonić rząd, by 
rozpoczął regulacyę rzek, kraj po długiej roz- 
wadze wybrał drogę najskromniejszą, ale zara- 
zem drogę, która raz już musi być podjętą, 
wskazał i wybrał środki po temu, które z pe- 
wnością doprowadzić muszą kraj do uratowania 
siebie, chociażby nieco później. Potrzeba jednak, 
aby na tej drodze wytrwał 

13. lutego zeszł. roku Sejm uchwalił sy- 
stem regulacyi rzek, postanowił, ażeby regula- 
cyi nie rozpoczynać naraz, -le rok rocznie przez 
cały lat szereg podejmowano regulacyę dwóch 
rzek, jednej na wschodzie, drugiej na zachodzie 
przy udziale 60 /, ze skarbu państwa. Byliśmy 
przekonani, Że jest to droga sprawiedliwa, że 
wymagania nasze do państwa są bardz.» skromne, 
jesli się pomyśli o zaniedbaniu poprzedniem ze 
strony państwa, bylismy przekonani, że przy- 
szliśmy istotnie na drogę rozumną i dobrą. — 
I w roku obecnym kraj po raz pierwszy przy- 
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chodzi do wykonania systemu, rok temu uchwa- 
lonego, ale niestety widzimy przed sobą rezul- 
tat bardzo smutny. W roku bieżącym miała 
wejść w życie regulacya rzek Soły na zacho- 
dzie i Łon.nicy na wschodzie, rzek wielkich o 
szalonym spadku, namulających urodzajne prze- 
strzenie żwirem, szutrem i gnejsem. Otóż kie- 
dy w tym roku Wydział krajowy przychodzi 
z dwoma projektami i wnosi wprowadzenie 
w życie tej ustawy, muszę skonstatować z pe- 
wnym żalem, że komisya gospodarstwa krajo- 
wego była zanadto tolerancką dla rządu i zgo- 
dziła się na środki, których rząd zwykle używa, 
gdy mu chodzi o odepchnięcie większego cięża- 
ru, przyjęła je bez rezerwy, bez zbadania i po- 
nownie wnosi, ażeby już w tym roku, więc 
w rok po uchwale zasadniczej Sejmu, odroczyć 
regulacyę Soły i Łomnicy. I załatwiła się z tem 
komisya w sposób niezwyczajnie krótki, bo po- 
wiada, że w krótkiej drodze poinformowano ko- 
misyę, że ministerstwo zwróciło projekt do prze- 
robienia i że wskutek tego komisya widzi się 
spowodowaną nie przedkładać Sejmowi żadnych 
wniosków. Więc w krótkiej drodze poinformo- 
wano komisyę, a komisya jeszcze krócej, nie py- 
tając, czy możnaby może jeszcze walczyć prze- 
ciw tej opinii ministerstwa, nie pytając czy mi- 
nisterstwo ma racyę, nie pytając o zdanie szefa 
biura melioracyjnego. który przecież w tych rze- 
czach zdał niejednokrotnie niepospolity egzamin 
i złożył dowody, że rzeczy te doskonale rozu- 
mie i nie uważając nawet za stosowne zapytać 
delegacyi wiedeńskiej, co o tem myśli przy- 
jęła 1 zgodziła się na zapatrywanie rządn. A mam 
przekonanie, że gdyby tak skwapliwie nie była 
się chwyciła w tak krótkiej drodze udzielonej 
informacyi, wynik byłby zupełnie inny. 

Proszę Panów, projekt techniczny, na ja- 
kim oparł się projekt regulacyi Soły i Łomni- 
cy datuje się z tej wielkiej pracy, jaką przy 
wielkiej pomocy skarbu krajowego, rząd krajo- 
wy przedsięwziął. W tenczas dla przygotowania 
regulacyi wszystkich rzek karpackich wygotowa- 
no w roku 1885 projekt. 

Od tego czasu minęło sporo lat. Nie ulega 
wątpliwości, że wtenczas hasło, jakie rzucono, 
aby z największą oszczędnością projekt obmy- 
śleć, było do pewnego stopnia czynnikiem, któ- 
ry wpłynął na to, że projekt nie był dostate- 
cznie pomyślany, że był, licząc się z motywa- 
mi oszczędności w wielu miejscach zanadto o- 
szczędny a w skutek tego niedostateczny. To też, 
kiedy w roku 1894. ministerstwo zesłało jedną 
pierwszorzędną siłę techniczną dla rewizyi ro- 
bót dotąd przy pomocy funduszów państwowych 
przedsiębranych i zbadania projektów nowych, 
dla których żądamy subwencyi państwowej, to 
ten inżynier naczelny zbadał rzecz na miejscu 
i przyszedł do przekonania, że projekty z roku 
16:55 wymagają rewizyi i uzupełnienia. Wyka- 
zał, że projekty miały za mało budowli odpowie- 
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dnich, że te budowle były pomyślane z mate- 
ryału niedostatecznego, że łuki w jakich ma być 
regulacya prowadzoną, są za krótkie, że trzeba 
program rozszerzyć, więcej budowli ochronnych 
stawiać i że trzeba korektur i uzupełnień. — 
To samo odniósł do Łomnicy, do Soły zaś za- 
rzuty były mniejsze 

W jednym jednak i drugim wypadku in- 
żynier ten oświadczył, że trzeba zmian i uzu- 
pełnień, lecz nie wskazywał, by trzeba było po- 
rzucić podstawę i przystąpić do nowych zdjęć 
i opracowań. 

W każdej literze sprawozdania, w którem 
macie Panowie załączony odpis pisma minister- 
stwa rolnictwa, widać, że żądał on uzupełnień 
korektur potrzebnych jakie wywołane zostały 
w skutek zmiany koryta rzek, podstawę nato- 
miast uważał za dostateczną. W daleko wyż- 
szym stopniu odnosi się to do Soły. Rząd kra- 
jowy zajął się tą sprawą i zgorącem poparciem 
odesłał do ministerwstwa. Tak stała sprawa 
w zimie, gdyśmy z Wiednia na Sejm jechali. 
Przyznaję się, że w dzień wigilijny byłem 
w dwóch ministerstwach w tej sprawie i mia- 
łem przeświadczenie, że przy jakim takim na- 
ciska z naszej strony, mimo że rząd chciałby 
odroczyć tę sprawę, powiedzie się nam ją prze- 
prowadzić, jeśli Sejm będzie stał twardo przy 
swych uchwałach i od zasad nie odstąpi; wów- 
czas możemy liczyć na to, że wywalczymy re- 
gulacyę tych dwóch rzek na ten rok. 

Rząd obecny wniósł, bardzo często w Au- 
stryi praktykowanego, „Schiebera* i zażądał no- 
wej rewizyi projektu, a wiem napewne, że rząd 
krajowy wystąpi z energiczną opozycyą przeciw 
temu żądaniu. 

Kto zajmował się sprawą regulacyi rzek, 
musi powiedzieć, że to jest czysto zmarnowa- 
niem pieniędzy takie odroczenie, jeśli raz były 
porządnie zrobione zdjęcia, a takie były, to 
trzeba parę zmian, uzupełnień, lecz byłoby 
trwonieniem publicznego grosza , gdyby na no- 
wo zaczynano. 

Mamy tu do czynienia z rzeką, która jest 
sławną ze swej szkodliwości. Gdybym przedsta- 
wił porównanie rzeki Soły z innemi rzekami 
alpejskiemi, to przekonalibyście się Panowie, że 
co do stosunku spadku, stanu wody nawet przy 
normalnym stanie przewyższa ona tamte. Cy- 
frami jednak nie chcę Panów trudzić. Że te 
rzeki ciągle zmieniają koryto, na to mamy 
mnóstwo ciągłych dowodów. Mam tu petycyę 
wystosowaną do mnie mieszkańców z nad rzeki 
Soły, którzy błagają o litość i ratunek, a piszą, 
że wylew jeden, jedna katastrofa przerzuciła 
rzekę w ten sposób, że przeszło o jeden kilo- 
meter przestrzeni zaszutrowanej i najlepszych 
gruntów w dolinie rzeki Soły jest zalany, domy 
zabrane a ich samych czeka ostatnia nędza. 

Takie samo pismo przyszło i do Koła pol- 
skiego we Wiedniu. 
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Otóż jak wiadomo, te rzeki zmieniają ko- że gdy Sejm nie tylko w platonicznych uchwa- 
ryto, przerzucają się, to wiedzą wszyscy, któ- |jąch, lecz po wypowiedzeniu tych uchwał bę- 


rzy znają się na regulacyi, i wiedzą oni także 
że przy regulacyi rzek może być mowa tylko 
o generalnym planie, o generalnym jakimś sy- 
stemie, reszta zaś szczegółów musi być pozosta 
wioną doświadczeniu i wypracowaniu na miej- 
seu. W pismie ministerstwa rolnictwa, na pod- 
stawie opinii naczelnego inżyniera stoi, że na- 
leży eksperymentować w poszczególnych miej- 
scach i stawiać budowle, celem przekonania się, 
jaka jest siła naporu wody. Nie ulega kwestyi, 
że podstawa techniczna taka jak jest, zupełnie 
wystarczy, żeby z czystem sumieniem rozpocząć 
regulacyę, a czy tak, czy siak, choćby nie wiem 
jak były wypracowane plany, będą koniecznie 
potrzebne pewne zmiany, a choćby ktoś nie 
znający się na stosunkach regulacyjnych, chciał 
ciskać dogmatami, woda ich nie usłucha , woda 


dzie stać seryo za niemi, to mam to przekona- 
nie, że sprawa regulacyi rzek, jeśli nie zała- 
twiona, to przynajraniej na zupełnie innej by- 
łaby drodze. Lecz gdy jedni, ci którym woda 
grunta zalewa, wołają o regulacyę, to przeszka- 
dzają im ci, którzy na wysokich brzegach mie- 
szkają i w skutek tego ten głos Sejmu nie jest 
jednolity, i mimo uchwał, zostaje wszystko w te- 
oryi, bo nie ma dość sił, dość nacisku, by wy- 
walczyć to, o co olbrzymia część kraju rok ro- 
cznie prosi Według mego przekonania, które 
z całą rozwagą wypowiadam, mam to przeświad- 
czenie, że Wysoką Izba powinna przywrócić 
wnioski Wydziału krajowego z małą korekturą , 
aby nie dzielić funduszów, które państwo ma 
dostarczyć, pomiędzy fundusz melioracyjny i 
państwowy, lecz by wypowiedzieć , że z fundu- 


sama sobie dyktuje prawa — i konieczne zmia- | szów państwowych ma być dostarczonych 60'/,. 


ny muszą być z czasem przeprowadzone. Nie 
ulega kwestyi, że cały szereg rzek alpejskich 
został zregulowany, chociaż nie było takiego 
substratu, zjakim mamy dziś do czynienia — je- 
dnak tam chodziło o Tyrol — „Bauer, das ist 
was anderes“. 

Jeśli to stanowisko się zakorzeniło w biu- 
rach centralnych, to trzeba wiele czasu stracić 
nim te stosunki się zmienią i o tem musimy 
być przekonani. 

Kiedy w lecie mieliśmy w centralnem biu- 
rze ministerstwa człowieka niepospolitej miary, 
który osiągnął bardzo wysokie stanowisko pra- 
cą sumienną i objektywną, którego powołano 
na zaszczytne stanowisko, człowieka, o którym 
wspomniał JE. p. Namiestnik, że ma do niego 
najwyższe zaufanie, który wszystkie opinie o 
rzekach dawał, dopóki był tam, to zaręczam Pa- 
nom, że taki cios niebyłby padł, a dziś nie ma- 
my ani jednego polaka, któryby bronił tam in- 
teresów kraju. To jest ważny szczegół, prze- 
ciw któremu walczyć nam przychodzi. Lecz 
brońmy się, stójmy twardo przy raz powziętych 
uchwałach i zasadach, nie porzucajmy ich, a 
skoro ministerstwo żąda rzeczy niesłusznej, któ- 
ra nie wytrzymuje Żadnej krytyki, my nie co- 
fajmy się. 

Mówi się wiele o łączności Rady Państwa 
ze Sejmem. Niech Panowie wierzą, mam to 
przekonanie, że mówię 1mieniem tych wszyst- 
kich, którzy tam pracujemy we Wiedniu, że nie 
ma dla nas świętszego wyroku jak uchwały Sej- 
mu. Lecz tę łączność trzeba utrzymać. Jeśli we 
Wiedniu powiadamy, że dla nas są święte u- 
chwały sejmowe, to panowie powinniście pozo- 
stawać w czuciu, a nie przerywać tego nad 
czem pracujemy lata, za czem deptamy po scho- 
dach ministerstw, narażamy się na przykrości. 
Taką rzecz cisnąć bez porozumienia się, to jest 
błąd polityczny. Dlatego w tem miejscu muszę 
seryo wypowiedzieć, że mamy przeświadczenie, 


Mam to przeświadczenie, że Sejm powinien 


|to uchwalić, mam to przeświadczenie, żebyśmy 


przewalczyli opór podrzędnych reterentów w Mi- 
nisterstwie i stoczyli kampanię finansową z mi- 
nistrem finansów, niechby się rozstrzygnęło czy 
od tej kombinacyi politycznej możemy oczeki- 
wać regulacyi. Mam dalej to przekonanie, że 
z pewnością byśmy wygrali. Jeśli jednak wnio- 
sku takiego nie stawiam, to dlatego, że lękam 
się, że nie znajdę większości i wtenczas poniósłby 
szkodę nie ja, bo to najmniejsza ale sama rzecz. 
Dlatego nie chcę ryzykować rzeczy tak powa- 
żnej, tego wniosku nie mam odwagi stawiać, 
ale apelując do Panów, abyście w konsekwencyi 
tego, coście uchwalili, sprawę tak lekko płazem 
nie puścili, ośmielam się zgłosić przy dyskusyi 
szczegółowej następujące rezolucye (czyta) : 

a) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały 
Sejmu z dnia 13. lutego 1894 przedłożył Radzie 
państwa w obecnej sesyi projekta ustaw dla re- 
gulacyi rzek Soły i Łomnicy przy 60 proc. 
udziale państwa w kosztach. 


b) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwa- 
ły sejmowej z dnia 18. lutego 1894 zarządził 
rewizyę projektów technicznych rzek Raby, 
Świecy, Wisłoki i Bystrzycy naddniestrzanskiej. 


Bo zajdzie np. ten wypadek, że jeśli w zi- 
mie każą rewidować projekt Łomnicy i Soły, 
to na przyszły rok, jeśliby według uchwał wa- 
żnych miałoby przyjść do regulacyi Raby i Świe- 
cy, mogliby w styczniu zwrócić ten projekt. 
Trzeba tę rewizyę zaraz przeprowadzić, aby ro- 
boty mogły być rozpoczęte. 

Jeśli w skutek jednej odwłoki musi się 
czekać z regulacyą Raby, Swiecy, odwlecze się 
regulacyę Wisienki, Bystrzycy, Dunajca, Sanu, 
(bo rozłożyliśmy na szereg lat tę kolejkę) to 
trzeba naprzód myśleć, aby było coś przygo- 
towane, 
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Trzecia rezolucya, którą proponuję wynika 
z tekstu sprawozdania, gdzie powiedziane, że 
rząd „do tej chwili odpowiedzi nie dał*. Propo- 
nuję więc rezolucyę trzecią która brzmi: 

c) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwa- 
ły Sejmu z dnia 13. lutego 1894 powziął stano- 
wczą decyzyę w sprawie przeprowadzenia syste- 
matycznej regulacyi rzek przy udziale 60 proc. 
państwa w kosztach. 

Kończąc proszę o łaskawe przyjęcie tych 
trzech rezolucyi. (Brawa). 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia rezolu- 
cyę p. Rutowskiego. Kto popiera pierwszą re- 
zolucyę, raczy rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie popartą. Kto popiera drugą 
rezolucyę, raczy rękę podnieść. (Dostateczna li- 
czba). Kto popiera trzecią rezolucyę p. Ruto- 
wskiego, raczy rękę podnieść. (Dostateczna li- 
czba). Jest dostatecznie poparta. 

Głos ma zapisany p. Popowski. 

P. Popowski. Wysoka Izbo! W prze- 
szłym roku, gdy w ciągu dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem Wydziału krajowego o popieraniu kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych, prze- 
mawiał jeden mowca w tej Wysokiej Izbie za- 
tem, aby po wypuszczeniu lat w tym porządku, 
w jakiem miała być rozpoczęta ich regulacya, 
aby został wyliczony porządek, lecz aby nie był 
wymieniony rok. 

Otóż tegoroczne sprawozdanie robi na mnie 
to wrażenie, jak gdyby ta intencya, która wtedy 
kierowała mowcą, wchodziła powoli w wykona- 
nie. Jeżeli rzeczywiście w tym roku odroczymy 
regulacyę Soły i Łomnicy, w następnym roku 
innych i td. to zamiast tego, by do roku 1901 
przeprowadzić regulacyę wszystkich rzek, kto 
wie, czy za lat 10, czy za lat 20 rozpocznie się 
regulacya obecna. 


Każdy, kto mieszka w okolicach, gdzie 
wylewy się zdarzają, każdy kto widział, jak 
wyglądają okolice po wylewie, nie może zgodzić 
się na to, abyśmy tę piekącą dla nas sprawę 
na długle lata chcieli odroczyć. Przypominam 
dalej, że rzeki nieuregulowane zamieniają grunta 
najżyźniejsze, okolice najurodzajniejsze w ka- 
mieńce. 

Z tego powodu po najusilniejszem poparciu 
rezolucyi p. Rutowskiego ograniczę się do pro- 
śsby, aby Wysoka Izba zechciała z większym 
naciskiem wszystkie przeszkody, jakie staną po 
drodze do wprowadzenia w życie tych planów 
usunąć. 

J. E. p. Stanisław hr. Badeni. 
o głos. 

Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Stanisław Badeni ma 

łos. 
> JG. Stanisław hr. Badeni. Wysoka Izbo! 
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Między projektami, które Wydział krajowy 
a względnie komisya przedkłada, jest także pro- 
jekt osuszenia bagien stojańskich. 

Witam z wielkiem zadowoleniem ten pro- 
jekt, gdyż będzie to pierwsza melioracya w tej 
części kraju, która dotychczas tego była pozba- 
wioną Jeżeli jednak dobrodziejstwo to w całej 
pełni ma osiągnąć rezultaty, których się spodzie- 
wamy, pozwolę sobie wyrazić w obec Wydziału 
krajowego pewne życzenie, nie chcę zaś stawiać 
rezolucyi. Chodzi o to, że Wydział krajowy 
zwykle czekać musi z rozpoczęciem robót, póki 
nie nastąpi najwyższa sankcya. Wskutek tego 
następuje zwykle zwłoka do miesiąca czerwca. 
Następują żniwa, tak, że wskutek tego z jednej 
strony robota wypada drożej, bo robotnik w cza- 
sie żniw jest droższy, a zdrugiej strony ludność 
nie może korzystać z zarobku w takiej porze, 
w której zarobku najwięcej potrzebuje. 

Dlatego wnoszę gorącą prośbę do Wydziału 
krajowego i mam nadzieję, że ją szanowny p. spra- 
wozdawca poprze, aby Wydział krajowy zechciał 
osuszenie bagien stojańskich rozpocząć z pierwszą 
wiosną nie czekając sankcyi, gdyż wówczas i ro- 
botnik jest tańszy i ludności powiatu, której 
przedstawicielem tutaj być mam zaszczyt, nada- 
rzy się sposobność zarobku. 

P. Huryk. Proszu o holos. 


Wicemarszałek J. E. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Huryk ma głos. 

P. Huryk. Wysokij Sojme! Ja jesm 
wdiacznyj peredbesidnykowy, wysokopoważano- 
mu posłowy p. Rutowskomu, szczo win tak zna- 
menyto peredstawyw sprawu regulacyi rik ha- 
łyckich. Dumaju, szczo bułoby złycznym powto- 
rjuwaty słowa, kotri p. peredbesidnyk wyska- 
zaw izaberaty darmo czas Wysokoj Pałati. Ko- 
ły odnak zaberaju hołos, to tylko zaznaczyty 
choczu, szczo ne raz sprawa sia buła na porjad- 
ku dnewnym i neraz buły peredstawłeny taki 
potiszajuczy cyfry, jaki nyni baczymo w spra- 
wozdaniu  komisyi gospodarstwa  krajewoho 
z czasom łyszyty sia bez uspichu, wstawlaje sia 
w rubryku budżetu pewnu sumu na regulacyu 
jakojs riky, wzywaje sia prawytelstwo prystupy- 
ty z takim samym procentom, storony takoż ho- 
towi sut daty hroszy, a faktyczno odnak wyko- 
nania ne ma. Koły se pidnoszu, to maju na 
dumci Bystryciu naddnistrańsku w Stanisław- 
szczyni. W mynuwszym roci na regulacju Bystryci 
w Jezupoły, Jamnycy i Uhrynowy buła wsta- 
włena kwota 2000 złr. z takoju samoju kwotoju 
maw Rjad prystupyty i storony zajawyły hoto- 
wist, mynuw odnakże rik, a do toho czasu 
niczoho ne zrobłeno, mymo toho, szczo regula- 
cja mała buty wedena piśla nowych planiw re- 
gulacyjnych. 

Regulacja taja buła koneczna takoż z dru- 
hych wzhladiw, a imenno szczoby ludnosty, ko- 
tra z pryczyny wyłewu Bystryci jak i druhych 
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rik, kotri tam krużat, jak Dnister, Łukwa i By- 
strycia naddnistrańska ponesła wełyky straty na 
hruntach, daty zarobok pry regulacji; odnakoż 
to ne nastupyło. 

Ja obawlaju sia, czy tak samo ne robyt 
sia pry druhych rikach w Hałyczyni, szczomy 
uchwalajemo, poruczajemo Wydiłowy krajewomu 
a w praktyci niczoho ne ma. 

Ne wid riczy bude, jesły zwernu uwahu 
pocztennych Paniw na sprawu, kotra takoż może 
ne menszoj jest wahy. Pan Komysar prawytel- 
stwennyj skazaw, szezo Rjad pry robotach stre- 
myt dotoho, bude, szezoby robotu widdawaty se- 
lanam, szczoby daty im zaniatie i tym sposobom 
zapobikczy emigracji. Duże potiszajuczyj to dla 
mene objaw. Odnak tak faktyczno ne dije sia. 
Chotiaj ne raz robota nawit dribna, chotiaj ko- 
neczno trebaby hromadi widdaty robotu, chotiaj 
hromada daje gwarancju, kotra jest pewna, my- 
mo toho inżyniry, kotri dajut robotu hromadi, 
stawlajut tak nekorystni usłowia, szczoby ji wid- 
straszyty, aby potim robotu pryniaw generalnyj 
peredpryjemcia. A koły generalnyj peredpryjem- 
cia potomu robotu pryjme , inaksze sia postu- 
puje, bo ony za nyższu otertu osiahajut roboty. 

Inny usłowia stawlaje sia pry pertraktacyi 
ainakszy sut potom; na prymir tak każut, szczo 
pry perekopi musyt buty zemla widkynena na 
25 metriw wid berehu, a potom jesły woźme 
druhyj dozwalajut mu zemlu na oba berehy wy- 
kynuty ; potomu roboty sut łekszi. 

Tak samo dije sia, szezo do dostawlenia 
faszyn. Inaksze żadaje sia wid hromad i poody- 
nokich ludej a inaksze z generalnym peredpry- 
jemcim. 

Jesłym wże jeśm pry słowi naj meni wilno 
bude wspomnyty, jak sia postupuje pry doro- 
hach krajewych. Kraj i tut wydaje wełyki hro- 
szi na budowu, rekonstrukcju, szutrowanie i tut 
pomynaje sia selian, boroboty widdajut sia naj- 
bilsze żydam, a selane za połowu toho robiut. 
Tut Wydił krajewyj i wydiły powitowi tołkujut, 
szczo generalni peredpryjemcia beryt bilszu ro- 
botu, na dowszyj czas, szczo czerez se wkoro- 
czuje sia pysanyna. Jesły my choczemo prynesty 
prysłuhu dla toho bidnoho naroda, kotryj z ko- 
necznosty bere sia do toho zarobku bo inszoho 
nema, to chotiajby ta pysanyna zaberała bilsze 
czasu i bilsze trudu, to seż treba selanam i hro- 
madam roboty widdawaty. Panowe preciń zna- 
jete, szezo tak hromady jak i generalni pered- 
pryjemci sami roboty ne robiut, bo jej ne rozu- 
mijut, ałe jest inżynier, kotroho tak hromady 
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żawnych i krajewych poruczyty hromadam zwy- 
kluczeniem generalnych peredpryjemciw. i 
Członek Wydziału krajowego p. Dr. We- 
reszczyński. Proszę o głos. 
Wice-Marszałek JE.. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz. P. Wereszczyński ma głos. 


Członek Wydziału krajowego p. Dr. Were- 
szczyński. Wysoka Izbo! Przebieg dyskusyi 
generalnej nad tą sprawą może być tylko bodź- 
cem dla Wydziału krajowego i dla biura melio- 
racyjnego, które z równą, jak dotychczas gorli- 
wością starać się będzie tę sprawę rokrocznie 
posuwać naprzód. Nie byłoby zatem powodu 
z mojej strony do zabrania głosu. Nie z tru- 
dnością przychodzi obecnie komisyi gospodarstwa 
krajowego przeprowadzić wnioski swoje w tej 
Izbie a Wydział krajowy już się nie spotyka 
z zarzutem gorączkowego działania i zbytecznej 
gorliwości. 

Prosiłem zatem o głos głównie z powodu 
przemowy p. Huryka, mianowicie chciałem go 
zapewnić, że rezolucyi i wezwania do Wydziału 
krajowego pod tym względem nie potrzeba, bo 
przedsiębiorcom generalnym robót się nie oddaje, 
Co się zaś tyczy Bystrzycy bohorodczańskiej, to 
należy ta robota do tych robót, które Namiest- 
nictwo wykonywa i nie jestem w stanie powie- 
dzieć, dlaczego te roboty nie zostały wykonane. 
Jednakże wszystkie te roboty są z taką energią 
i szybkością wykonywane, że nie można wątpić, 
iż musiała zachodzić taka przeszkoda, iż robota 
nie mogła być przeprowadzona. Mogę także za- 
pewnić, że dołożymy wszelkich starań, by stało 
się zadość żądaniu szanownego posła. 

W końcu ośmielam się zwrócić uwagę, że 
wobec życzenia, by osuszanie bagien stojano- 
wskich nastąpiło z początkiem wiosny, to jeżeli 
szanowny sprawozdawca komisyi zgodzi się na 
to, Wydział krajowy nie ma żadnego zarzutu. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz. Zapisany p. Struszkiewicz 
ma głos. 

P. Struszkiewicz. Wysoka Izbo! Tylko 
parę słów pozwolę sobie powiedzieć wobec cie- 
płego przemówienia posła Rutowskiego, który 
jest zarazem członkiem komisyi gospodarstwa 
krajowego w Radzie Państwa, a który tam 
w Radzie państwa nie bronił tak tego stano- 
wiska jak obecnie. Ta okoliczność mogłaby wy- 
wołać pewnego rodzaju wrażenie, że poseł Ru- 
towski może upadł w komisyi ze swoimi wnio- 
skami. Na posiedzeniu komisyi nie był, mimo że 


jak i peredpryjemci musiat maty. Ałe generalny |jest jej członkiem, a tu czynił zarzut komisyi 


peredpryjemci berut znacznu czast hroszej, kotri 
wydajut sia z fonda krajewoho, derżawnoho 
i ustoron a selanam ne distaje sia niczo. 

Z tych otże wzhladiw jabym prosyw Wy- 
sokoho Sojmu, szczoby poruczyty Wydiłewy 
krajewomu, szczoby na buducznist ti1 roboty 
pry regulacji hałyckich rik i pry dorohach der- 


gospodarstwa krajowego, że ona łatwo i bez 
zastanowienia przeszła do porządku dziennego 
nad rzeczą, która tak ważne ma znaczenie. 

Tej doniosłości komisya gospodarstwa kra- 
jowego wcale nie zapoznaje, ale rozważając 
przedmiot, przyszła do przekońenia, że z powodu 
jego ważności ekonomicznej i finansowej należy 
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z całą ostrożnością przejść do wykonania planów, 
które znaczne kwoty kosztują i obciążają nie- 
tylko skarb państwa ale ogromnie fundusz krajowy. 
Tu proszę panów nie mogę pominąć bez uwag tego, 
co poseł Rutowski powiedział, że to wszystko 
wykonać się da, bo tam, gdzie jest mowa o prze- 
dłużeniu trasy o 11 km., że jak powiedział rze- 
czoznawca : (czyta:) „Die Aenderungen der Fluss- 
bett-Verhaltnisse grósstentheils gegenstandslos 
gewordenen Trace dringend eingerathen werden“. 

To są bardzo poważne motywa, które mu- 
szą koniecznie do traktowania poważnego być 
zastosowane, a sądzę, że jeżeli biuro meliora- 
cyjne, które niewątpliwie sumiennie wypracuje 
swoje projekta już w przeciągu tego lata mogło 
przyjść do świadomości tego, co potrzeba zmie- 
nić, to przecież na każdy sposób potrzeba zosta- 
wić i ministerstwu czas, żeby mogło ocenić, czy 
zmiany projektowane przez biuro melioracyjne 
są przyjmowalne, czy nie. 

To się dotąd nie stało, bo stać się w ciągu 
zimy nie mogło. Nie sprzeciwiam się rezolucyi 
p. Rutowskiego, ale chciałem tylko tych parę 
słów powiedzieć, żeby Wysoki Sejm miał prze- 
świadczenie, że komisya gospodarstwa krajowego 
nie z lekkiem sercem — jak powiedział p. Ru- 
towski — ale po gruntownem zastanowieniu się, 
przyszła do tego, że rzecz nie jest jeszcze tak 
dojrzałą, aby mogła być traktowaną. 

Wice-Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żądą, rozprawa ogólna 
zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Gorayski. Rzeczą jest 
niewątpliwą, że kraj nasz w ciężkiem materyal- 
nem znajduje się położeniu, ale równie jest nie- 
wątpliwem, że jeżeli temu położeniu ma sprostać 
i wytrzymać ciężkie próby, jakie teraz przycho- 
dzą, może się to stać w dziedzinie rolnictwa je- 
dynie na podstawie powiększenia produkcyi i u- 
chronienia się od klęsk elementarnych, dlatego 
akcya w przedmiocie regulacyi rzek, melioracyi 
gruntowych jest niewątpliwie dodatnią i korzyść 
krajowi przynoszącą, jednakże zaprzeczyć się nie 
da, że wszelkie, chociażby największe nakłady 
muszą się koniecznie liczyć ze środkami i muszą 
być przedsiębrane ostrożnie i pewnie. 

Proszę panów! Komisya gospodarstwa kra- 
jowego zawsze stała na tem stanowisku i dziś 
na niem stoi; najlepszy dowód, że na jej wnioski 
Sejm w roku przeszłym uchwalił cały program 
regulacyi rzek, który wiele milionów kosztować 
będzie. 

Ale do tak daleko idących czynności, do 
tych rzeczy, które grubo obciążają skarb kra- 
jowy, musi się przystępować rozważnie, na pod- 
stawie ścisłego i dobrego obliczenia, dlatego 
właśnie komisya gospodarstwa krajowego żądała 
dła tak wysokich kwot na regulacyę rzek pod- 
staw finansowych i technicznych i dlatego też 
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nie mając tych podstaw, nie „wcisnęła* prze- 
ciwko temu wyrażeniu się zastrzegam, bo ko- 
misya postawiła tę sprawę w roku przeszłym na 
porządku dziennym, więc nie „wcisnęła“, ale od- 
roczyła i odroczyć musiała, bo substratu nie było. 

Jeżeli nie ma stanowczego wyrachowania 
finansowego i stanowczych planów technicznych, 
jakżesz komisya może przyjść z tą ustawą do 
Wysokiego Sejmu. 

Nie załatwiła się komisya zatem w krót- 
kiej drodze — przeciwnie może wtedy zasłuży- 
łaby na zarzut, gdyby w krótkiej drodze zała- 
twiła się z budżetem krajowym, gdyby przycho- 
dziła z rzeczami, które nie są skończone, ani 
dojrzałe. 

Rzecz dotychczas nie załatwiona pod wzglę- 
dem technicznym, sprzeciwia się wyrachowaniu 
finansowemu, 1 dlatego komisya ustawy, która na 
cyfry brzmi, skoro tych cyfr nie ma, przedkła- 
dać nie może. 

Co do porozumiewania się z wszystkimi czyn- 
nikami dla urzeczywistnienia tej istotnie bardzo 
korzystnej akcyi, ze strony komisyi gospodar- 
stwa krajowego, to zdaje mi się że ten zarzut 
jest nie odpowiedny, bo komisya przez referenta 
swego porozumiewała się bardzo dokładnie tak 
z biurem krajowem, jak z Rządem, jak nawet 
z tyin referentem Koła polskiego, który w jej 
łonie zasiada, bardzo żałowałem, że szanowny 
mowca, który dopiero co głos zabierał, nie mógł 
nam udzielić bliższych wskazówek wtedy, kiedy 
ta sprawa była na porządku dziennym. Dziś pod- 
niesione tu zarzuty komisyi także nie dotykają. 
Dlatego upraszam, żeby Wysoka Izba z tego 
stanowiska na działanie i wnioski komisyi za- 
patrywać się raczyła. 

Co się tyczy rezolucyi szanownego posła, 
to ja osobiście nie mam nic przeciwko nim; nie 
mogę tu mówić w imieniu komisyi, bo się z nią 
nie porozumiałem, nie mam jednak przeciwko 
nim nie do nadmienienia, bo dwie pierwsze wy- 
pływają z programu Wysokiej Izby przez Sejm 
uchwalonego, a trzecią nawet osobiście najmo- 
eniej popieram. 

Co do uwag p. Huryka to mogą być 
słuszne, ale to nie do Wydziału krajowego się od- 
nosi, tylko do Rządu, bo regulacyę Bystrzycy 
Rząd w swoim zarządzie prowadzi, więc wszy- 
stkie fundusze z dotacyi Wydziału krajowego 
są oddawane na ręce Rządu, a on nimi zawiaduje. 
O ile są uwagi słuszne i oskarżenia odpowiedne, 
to bliższe zbadanie mogłoby to objaśnić; sądzę, 
że Rząd uwzględni te wszystkie życzenia, które 
będą mogły być przeprowadzone. 

Co do wniosku posła Stanisława Badeniego 
to nawet go osobiście popieram, że na dzisiej- 
szym porządku dziennym jest zupełnie analogi- 
czny wniosek przez komisyę gospodarstwa kra- 
jowego przyjęty, a rezolucya proponowana Wy- 
sokiemu Sejmowi przy obwałowaniu lewego 
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brzegu Dunajca też sankcyi nie otrzymała, aż 
dopiero w czerwcu, lub lipcu, jednakowoż rzecz 
jest o tyle dojrzała, że nie ulega wątpliwości, 
że w ten czas, kiedy pora będzie odpowiedna, 
roboty nastąpić mogą. 

Dlatego ja przy propozycyach komisyi go- 
spodarstwa krajowego obstaję i upraszam o przy- 
stąpienie do rozprawy szczegółowej. 

Wicemarszałek JE. Ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę o odczytanie uchwały I. 

Sprawozdawca p. Goray ski (czyta): 

Sprawozdanie Wydzialu krajowego z dnia 
27. grudnia 1894 1. 68.621 o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta). 


IL Sejm przyznaje na regulacyę rzek nie- 
spławnych w myśl uchwały swej z dnia 6. paź- 
dziernika 1882 w Rubr. XIIL poz. 152. wydat- 
ków na rok 1895 następujące zasiłki : 

a) na regulacyę Soły pod Cięciną 2.367 zł. 

b) na regulacyę Skawy pod Witanowicami 
i Graboszycami 750 zł. 

c) na regulacyę Skawy pod Jaroszowicami 
i Wadowicami 1.660 zł. 

d) na regulacyę Raby pod Dolną wsią i 
Osieczanami 2.580 zł. 

_ ©) na regulacyę rzeki Raby pod Dobczy- 
cami PW em 2.485 zł. 
na regulac Rab od Dobczycami 
2.969 zł FE > >" 4 

8) na regulacyę Rab od Winiarami 
ia WY TE Ę 

h) na regulacyę Raby pod Kunicami i Gdo- 
wem 2.000 zł. i 

1) naregulacyę Raby pod Niedarami 1,852 zł 

i K) na regulacyę Raby pod Bochnią, Pro- 
szówkąmi i Damianicami 4.825 zł. 

l) na regulacyę Raby pod Krzyżanowicami 
1.000 zł. 

m) na regulacyę Dunajca pod Jazowskiem 
i Maszkowicami 2.000 zł. 

n) na regulacyę Dunajca pod Witowicami 
dolnemi 500 zł. 

o) na regulacyę Dunajca pod Zabełczem i 
Chełmcem 1.825 zł. 

p) na regulacyę Dunajca pod Chełmcem 
2.185 zł. 

r) na regulacyę Dunajca pod Podegrodziem 
i Stadłem 1.000 zł. 

s) na regulacyę Dunajca pod Druźkowem, 
Tropiem, Będzieszyną i Trąbkami 1,000 zł. 


t) na regulacyę Dunajca pod Biskupicami | 
| Nienadową 450 zł. 


i Charzewicami 1.800 zł. 
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u) na regulacyę Dunajca pod Stróżami 
683 zł. 

w) na regulacyę Dunajca pod Charzewi- 
cami 1.446 zł. 

z) na regulacyę Dunajca pod Wesołowem 
418 zł. 

y) na regulacyę Dunajca pod Lusławicami 
2.247 zł. 

z) na regulacyę Dunajca pod Wróblowi- 
cami 2.144 zł. 

aa) na regulacyę Dunajca pod Roztoką 
1.900 zł. 

ab) na regulacyę Dunajea pod Olszynami 
8.165 zł. 

ac) na regulacyę Dunajca pod Sukmaniem 
800 zł. 

ad) na regulacyę Dunajca pod Rożnowem 
279 zł. 

ae) na regulacyę Dunajca pod Melsztynem 
2.000 zł. 

af) na regulacyę Dunajca pod Wielogło- 
wami 1.498 zł. 

ag) na regulacyę Wisłoki pod Parkoszem 
646 zł. 

ah) na regulacyę Wisłoki pod Mokrzcem 
418 zł. 

ai) na regulacyę Wisłoki pod Kleciem i 
Skurową 429 zł. 

ak) na regulacyę Wisłoki pod Skurową 
888 zł. 

al) na regulacyę Wisłoki pod Lipinami 
375 zł. 

am) na regulacyę Wisłoki pod Przeczycą 
2.500 zł. 

an) na regulacyę Wisłoki pod Brzyskami 
i Bukową 2.000 zł. 

ao) na regulacyę  Wisłoki 
1.000 zł. 

ap) na regulacyę Wisłoki pod Pilznionkiem 
2.644 zł. 

ar) na regulacyę Wisłoki pod Błażkową, 
Kleciem i Skurową 3.220 zł. 

as) na regulacyę Wisłoki pod Skurową i 
Zawadką 1.000 zł. 

at) na regulacyę Wisłoki pod Bobrowa 
497 zł. 


au) na regulacyę Wisłoki pod Rzemieniem, 
Rzochowem i Rzyskami 2.000 zł. 

aw) na regulacyę Wisłoka pod Wiśniową 
i Cieszyną 500 zł. 

ax) na regulacyę Wisłoka pod Dobrzecho- 
wem 1.726 zł. 

ay) na regulacyę Sanu pod Sośnicą i Skła- 
dem Solnym 3.421 zł. 

az) na regulacyę Sanu pod Wilezą i Busz- 
kowicami 2.000 zł. 

ba) na regulacyę Sanu pod Bachorzem i 
Letnicą 815 zł. 

bb) na regulacyę Sanu pod Ruską wsią i 


pod Bukową 
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be) na regulacyę Sanu pod Tarnawcami i 
Ostrowem 2.202 zł. 

bd) na regulacyę Sanu 
100 zł. 
r be) na regulacyę Sanu pod Ostrowem i 
Przemyślem 2.759 zł. 

bf) na regulacyę Sanu pod Chyrzyną 
2.730 zł. 

bg) na regulacyę Sanu pod Jabłonicą ru- 
ską 1.479 zł. 

bh) na regulac Sanu pod Pawłokom. 
2.344 zł. aaa A í 

bi) na regulacyę Sanu pod  Beshorzem 
1.799 zł. 

bk) na regulacyę Sanu pod Siedliskami i 
Warą 723 zł. 

bl) na regulacyę Sanu pod Iskaniem 2.506 zł. 

bm) na regulacyę Sanu pod Gdyczyną 
442 zł. 

bn) na regulacyę Sanu pod Krzemienną 
2.033 zł. 

bo) na regulacyę Sanu pod Muniną i So- 
biecinem 2.410 zł. à 

bp) na regulacyę Swicy i Sukiela pod 5o- 
kołowem i Łanami sokołowskimi 2.500 zł. 

br) na regulacyę Świcy pod Hoszowem 
2.500 zł. - 

bs) na regulacyę Swicy pod Sulatyczami 
1.012 zł. ś 

bt) na regulacyę Swicy pod Baliczami pod- 
górnemi i zarzecznemi 1.000 zł. 

bu) na regulacyę Swicy pod Mielniczem i 
Dubrawką 1.000 zł. 

bw) na regulacyę Łomnicy pod Błudnikami 
i Temerowcami 3.135 zł. 

bx) na regulacyę Łomnicy pod Babinem 
1.500 zł. 

by) na regulacyę Bystrzycy pod Mykietyń- 
cami i Uhornikami 1.000 zł. 

bz) na regulacyę Bystrzycy pod Uhryno- 
wem, Jamnicą i Jezupolem 1.000 zł. 


ca) na premiowanie zawikleń, odsypisk 
1.000 zł. 

cb) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
5.000 zł. 


Ogółem 119.066 zł. 


Wicemarszałek JE. Ks. Mętropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość), Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

IU. Sejm przyznaje na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
swej z dnia 26. listopada 1889 w Rubr. XIII. 
poz. 167 wydatków na r. 1895 następujące do- 
tacye : 

a) na regulacyę Czeczwy pod Strutynem 
wyżnim 1.400 zł. 


300 


b) na regulacyę Lubaczówki pod Monaste- 


- |rzem 1.284 zł. 
pod Ruską W) 


c) na regulacyę Łęgu w powiecie Kolbu- 
szowskim 1.200 zł. 

d) na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk: . 

w Rudniku 1.000 zł. 

w Korsowie 1.000 zł. 

w Nowym Targu 1.000 zł. 

Razem 3.000 zł. 

e) na zakładanie fabryk drenarskich (w myśl 
uchwały z d. 6. kwietnia 1892) 5.000 zł. 

f) do dyspozycyi Wydziału kraj. 10,000 zł. 

Ogółem 21.884 zł. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. S em- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na urządze- 
nie fabryk drenarskich przyznał w r. 1895 subwen- 
cyę 5.000 zł. z państwowej dotacyi melioracyjnej. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. S em- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

V. Sejm wyznacza stypendyum w kwocie 
1.200 zł. na wykształcenie technika melioracyj- 
nego w kulturze i eksploatacyi torfowisk i otwiera 
w tym celu Wydziałowi krajowemu na rok 1896 
kredyt w kwocie 500 zł. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowiez. Rozprawa otwarta Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjrauje tę uchwałę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

VI. Sejm wyznacza trzy stypendya po 300 
zł. rocznie na przeciąg lat pięciu od roku nau- 
kowego 1895/6—1899,900 dla słuchaczy inżynie- 
ryi, którzy zobowiążą się po ukończeniu studyów 
poświęcić siętechnice melioracyjnej w służbie kra- 
jowej, i otwiera w tym celu Wydziałowi krajo- 
wemu na rok 1895 kredyt w kwocie 270 zł. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Se m- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podniesć. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
otwarcia w ciągu roku 1895 i 1896 ekspozytur kra- 
jowego biura melioracyjnego w Stanisławowie i Ja- 
śle i powiększa w tym celu personal tego biura 
o dwóch etatowych inżynierów I. klasy. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
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zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

VILI. Sejm zmieniając uchwałę swą z dnia 
6. kwietnia 1892 poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby począwszy od roku 1895 udzielił właścicielom 
gruntów nisko oprocentowanych pożyczek na za- 
kładanie fabryk drenarskich z funduszu pożyczko- 
wego dla przemysłu rolniczego. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do powołania dwóch stypendystów krajowych 
po ukończeniu przez nich kursu melioracyjnego 
w c. k. Akademii rolniczej w Wiedniu na ele- 
wów komasacyjnych w biurze melioracyjnem i 
otwiera na ten cel Wydziałowi krajowemu kredyt 
na rok 1895 w kwocie 500 zł. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żada, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pokrywania z funduszu krajowego połowy kosztów 
utrzymania galicyjskiego oddziału państwowego 
biura hydrograficznego i otwiera w tym celu 
kredyt na rok 1895 w kwocie 5.000 zł. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. S em- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

XI. Sejm uchwala załączone projekty ustaw : 

a) o regulacyi Przegnojówki, 

b) o osuszeniu bagien stojanowskich, 

e) o regulacyi środkowej sekcyi Gniłej 

Lipy, |. . | 

d) o uzupełnieniu regulacyi Łęgu w powie- 

cie tarnobrzeskim, : 

e) o konserwacyi robót regulacyjnych na 

rzece "Trześniówce. 

Wice-marszałek ks. Metropolita dr. Sem- 
bratowicz. Proszę o odczytanie dotyczących 
ustaw. 

Ustawa 
o regulacyi Przegnojówki z do- 
pły wami. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstem Krakowskiem 
rozporządzam, co następuje: 

EE 
. Regulacya potoku Przegnojówki od stawu 
w Źeniowie do młyna w Krzywicach z dopły- 
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wami ma być wykonaną jako przedsiębiorstwo 
krajowe. 
g. 2 


Za podstawę techniczną tej regulacyi służyć 
ma projekt Wydziału krajowego z r. 1894 preli- 
minujący koszta robót na 84.000 zł. 

Wydział krajowy zostaje jednak upoważ- 
nionym do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą państwa 
w granicach powyższej sumy kosztorysowej. 

$. 3. 

Koszta regulacyi włącznie z wydatkami na 
utrzymanie w czasie budowy i kosztami zarządu 
pokryte będą z mającego się w tym celu utwo- 
rzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się przy- 
czynić: 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasiłkiem 
w wysokości czterdziestu procent preliminowa- 
nych kosztów ; 

b) państwowy fundusz melioracyjny w myśl 
$. 6. ustępu 1. i $. 4. ustępu 1. ustawy z dnia 
80. czerwca 1884. Dz. u. p. Nr. 116 bezzwro- 
tnym zasiłkiem w wysokości trzydziestu procent 
kosztów z zastrzeżeniem konstytucyjnego zezwo- 
lenia. 

c) wreszcie właściciele gruntów i zakładów, 
które położone są w okręgu konkurencyjnym. 
przez władze polityczne oznaczyć się mającym, 
resztą preliminowanych kosztów budowy, a to 
w myśl š. 66. kraj. ustawy wodnej z dnia 14. 
marca 1875. Dz. u. kr. Nr. 38. według stosunku 
korzyści, których oczekiwać należy, lub w miarę 
wiolkości niebezpieczeństwa, które ma być usu- 
nięte, albo też, o ile rozkład kosztów na tej pod- 
stawie nie da się uskutecznić, według wartości 
tych gruntów i zakładów. 


SAL 

Do rozłożenia i ściągnięcia datków stron 
interesowanych w $. 3. pod c) wymienionych 
zawiązaną będzie przez Administracyę państwa 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym spółka 
wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków Wydziału tej spółki określi statut przez 
władzę polityczną wydać się mający. 


8. 5. 

Datki oznaczone w §. 8. pod a) b) i c) 
mają być oddane do rozporządzenia w czasie 
budowy w równych ratach rocznych z tem ogra- 
niczeniem, że rzeczywista wypłata zasiłków 
kraju i państwowego funduszu melioracyjnego 
odbywać się:'ma w granicach pojedyńczych rat 
rocznych w miarę potrzeby dla wykonania robót 
programem objętych. 

§. 6. 

Dla utrzymania wykonanych robót regula- 
cyjnych po ukończeniu budowy ma być utwo- 
rzonym oddzielny fundusz. 
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Fundusz ten składać się będzie : 

1. z kwoty osiągniętej ze sprzedaży uzyska- 
nych przez regulacyę gruntów : 

2. z odsetek tej kwoty, jakie narosną 
w czasie budowy. 

Dalsze postanowienia co do rozkładu reszty 
kosztów utrzymania na kraj i strony intereso- 
wane, ewentualnie utworzenia w tym celu jednej 
lub więcej spółek wodnych i innych zarządzeń 
potrzebnych do konserwacyi wykonanych robót 
wydane zostaną w drodze ustawodawstwa kra- 
jowego. 


$. 7. 

Wykonanie robót regulacyjnych i konser- 
wacyjnych, zarówno jak i zarząd funduszu regu- 
lacyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
krajowy. 

Sposób wykonania przedsiębiorstwa i osta- 
teczny kosztorys oznaczyć ma Wydział krajowy 
w porozumieniu z Namiestnictwem, któremu po- 
dobnie jak i stronom interesowanym przyznanym 
zostaje wpływ odpowiedni na tok spraw technicz- 
nych i ekonomicznych przedsiębiorstwa. 

Bliższe szczegóły co do zakresu i sposobu 
wywierania tego wpływu, co do czasu trwania 
budowy, terminów płatności i sposobu uiszczania 
datków, oraz co do ewentualnego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wyko- 
naniu tego przedsiębiorstwa określi rozporządze- 
nie wykonawcze ułożone przez Wydział krajowy 
wspólnie z Namiestnictwem a zatwierdzone przez 
Ministerstwo rolnictwa. 

8. 8. 

Wykonanie tej ustawy poruczam moim Mi- 
nistrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnętrznych. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda , rozprawa zamknięta. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 


P. Stanisław hr. Badeni. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Proszę o odczytanie następnej 
ustawy. 

Sprawozdawca p. Gorayski. W tej usta- 
wie są błędy drukarskie, które chcę sprostować. 


z 4. lutego 1895. 379 


I tak: w §. 1. ma być „przedsiębiorstwo“ za- 
miast „przedsiębiorstwa“. 

W §. 4 zamiast słów dla „rozłożenia i 
osiągnięcia“ ma być „dla rozłożenia i ścią- 
gnięcia“. 

Wreszcie w §. 6. w piątym wierszu ma 
być „przedsiębiorstwa nie zaś „przedsiębiorstw* 
(czyta) : 

Ustawa 
o osuszeniu bagien Stoja- 
nowskich. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, rozporządzam co następuje : 

8. 

Osuszenie bagien w gminach i obszarach 
dworskich powiatu kamioneckiego: Stojanów, 
Tetewczyce, Peratyn, Sienków i Wolica baryło- 
wa ma być wykonane jako przedsiębiorstwo 
krajowe. 

$. 2. 


Zia podstawę techniczną tej melioracyi słu- 
żyć ma projekt Wydziału krajowego z roku 1894 
preliminujący koszta robót na 60.000 zł. Wydział 
krajowy zostaje jednak upoważnionym do poczy- 
nienia zmian w tym projekcie w porozumieniu 
z Administracyą państwa w granicach powyższej 
sumy kosztorysowej. 


......n.e.d....e. 


8. 3. 


Koszta budowy włącznie z wydatkami na 
utrzymanie w czasie budowy i kosztami zarządu 
pokryte będą z mającego się w tym celu utwo- 

ć funduszu budowy. 

Do pokrycia tych kosztów mają się przy- 

6: 

a) fundusz krajowy bezwrotnym  zasiłkiem 
w wysokości czterdziestu procent prelimi- 
nowanych kosztów ; 

b) państwowy fundusz melioracyjny w myśl 
$. 6. ustępu I. ustawy z dnia 30. czerwca 
1884 Dz. u. p. Nr. 116. bezzwrotnym za- 
siłkiem w wysokości trzydziestu procent 
kosztów z zastrzeżeniem konstytucyjnego 
zezwolenia ; 

c) wreszcie właściciele gruntów i zakładów, 
które położone są w okręgu konkurencyj- 
nym przez władze administracyjne oznaczyć 
się mającym, resztą preliminowanych ko- 
sztów budowy, a to w myśl $. 66. krajowej 
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. 
u. kr. Nr. 38. według stosunku korzyści, 
których oczekiwać należy lub w miarę 
wielkości niebezpieczeństwa, które ma być 
usunięte, albo też, o ile rozkład kosztów 
na tych podstawach nie da się oznaczyć, 
według wartości tych gruntów i zakładów. 

8. 4. 

Dla rozłożenia i ściągnięcia datków stron 
interesowanych w §. 3. pod c) wymienionych 
zawiązaną będzie przez Administracyę państwa 
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w porozumieniu z Wydziałem krajowym spółka 
wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków wydziału tej spółki określi statut przez 
władzę polityczną wydać się mający. 

$. 5. 

Datki oznaczone w §. 8. pod a) b) ic) 
mają być oddane do rozporządzenia w czasie 
budowy w równych ratach rocznych z tem ogra- 
niczeniem, że rzeczywista wypłata zasiłków 
kraju i państwowego funduszu melioracyjnego 
odbywać się ma w granicach pojedyńczych rat 
rocznych w miarę potrzeby dla wykonania robót 
programem objętych. 


Wykonanie robót, oraz zarząd funduszu 
budowy obejmie Wydział krajowy. Sposób wy- 
konania przedsiębiorstwa i ostateczny kosztorys 
oznaczyć ma Wydział krajowy w porozumieniu 
z Namiestnictwem, któremu podobnie jak i stro- 
nom interesowanym przyznany będzie wpływ 
odpowiedni na tok spraw technicznych i ekono- 
micznych przedsiębiorstwa. Bliższe szczegóły co 
do zakresu i sposobu wywierania tego wpływu, 
co do rozpoczęcia i czasu trwania budowy, ter- 
minów płatności i sposobu uiszczania datków, 
oraz co do ewentualnego współdziałania państwo- 
wych organów technicznych przy wykonaniu 
tego przedsiębiorstwa określi rozporządzenie wy- 
konawcze ułożone przez Wydział krajowy wspól- 
nie z Namiestnietwem a zatwierdzone przez Mi- 
nisterstwo rolnictwa. 

$. r. 

Koszta utrzymania wykonanych robót po- 
nosić mają członkowie spółki wodnej według 
wskazanego w $. 3. pod e) stosunku. 


§. 8. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnę- 
trznych. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. a 

Kto przyjmuje ustawę en bloc zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

JE. p. Stanisław hr. Badeni. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


z 4. lutego 1894. 


Kto przyjmuje ustawę tę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Proszę o odczytanie następnej ustawy. 

Sprawozdawca p. Gorayski. W ustawie 
tej należy w $. 7. w wierszu trzecim od dołu 
zamiast słowa „wykazaniu* wstawić słowo „wy- 
konaniu“. 


(Czyta) : 
z dnia . 


Ustawa 
. o regulacyi środkowej sekcyi rzeki 

Gniłej Lipy. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam, co następuje: 

5. le 

Regulacya rzeki Gniłej Lipy na przestrzeni 
od mostu na drodze państwowej w Rudzie do 
mostu na drodze gminnej w Bursztynie, w po- 
wiecie Rohatyńskim, ma być wykonaną jako 
przedsiębiorstwo krajowe. 

5: 2. 

Za podstawę techniczną tej regulacyi służyć 
ma zatwierdzony przez Ministerstwo rolnictwa 
projekt Wydziału krajowego z r. 1886, prelimi- 
nujący koszta robót na 346.000 zł. Wydział kra- 
jowy zostaje jednak upoważnionym do poczynie- 
nia zmian w tym projekcie w porozumieniu 
z Administracyą państwa w granicach powyższej 
sumy kosztorysowej. 


8a 


Koszta regulacyi włącznie z wydatkami na 
utrzymanie w czasie budowy i kosztami zarządu 
pokryte będą z mającego się w tym celu utwo- 
rzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się przy- 
czynić: 

a) fundusz krajowy bezwrotnym zasiłkiem 
w wysokości czterdziestu procent preliminowa- 
nych kosztów ; 

b) państwowy fundusz melioracyjny w myśl 
$. 6. ustępu 1. i $. 4. ustępu 1. ustawy z dnia 
30. czerwca 1884, Dz. u. p. Nr. 116 bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości trzydziestu procent kosztów 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego zezwolenia; 

c) wreszcie właściciele gruntów i zakładów, 
które położone są w okręgu konkurencyjnym 
przez władze administracyjne oznaczyć się mają- 
cym, resztą preliminowanych kosztów budowy, 
a to w myśl §. 66. krajowej ustawy wodnej 
z dnia 14. marca 1875 Dz. u.irozp. kr. Nr. 38. 
według stosunku korzyści, których oczekiwać 
należy, lub w miarę wielkości niebezpieczeństwa, 
które ma być usunięte, albo też, o ile rozkład 
kosztów na tej podstawie nie da się oznaczyć, 
według wartości tych gruntów i zakładów. 

$. 4. 

Dla rozłożenia i ściągnięcia datków prywa- 

tnych stron interesowanych w §. 3. pod c) wy- 
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mienionych zawiązaną będzie przez Administra- 
cyę państwa w porozumieniu z Wydziałem kra- 
Jjowym spółka wodna. 

Bliższe szczegóły co do wyboru i liczby 
członków Wydziału tej spółki określi statut przez 
władzę polityczną wydać się mający. 

8.5 


Prestacye konkurencyjne mają być uiszczone 
w czasie budowy w równych ratach rocznych 
z góry, zasiłki zaś krajowe i państwowe w miarę 
konstytucyjnego zezwolenia. 

Wypłata zasiłków z państwowego funduszu 
RWS wa odbywać się ma w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby dla programowego wykonania 
przedsiębiorstwa. 

$. 6. 

Dla utrzymania wykonanych robót ma być 
utworzonym oddzielny fundusz. 

Fundusz ten składać się będzie : 

1. z kwoty osiągniętej ze sprzedaży uzyska- 
nych przez regulacyę gruntów; 

2. z odsetek tej kwoty, jakie narosną w cza- 
sie budowy; 

3. z dochodów uzyskanych z wydzierżawie- 
nia skarp rzeki. 

Dalsze postanowienia co do rozkładu reszty 
kosztów utrzymania na kraj i strony intereso- 
wane, ewentualnie utworzenia w tym celu jednej 
lub więcej spółek wodnych i innych zarządzeń 
potrzebnych dla konserwacyi wykonanych budo- 
wli wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego po skończeniu budowy. 


Wykonanie robót, oraz zarząd funduszu re- 
gulacyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
krajowy. 

Sposób wykonania przedsiębiorstwa i osta- 
teczny kosztorys oznaczyć ma Wydział krajowy 
w porozumieniu z Administracyą państwa, której 
podobnie jak i stronom interesowanym przyzna- 
nym będzie wpływ odpowiedni na tok spraw 
technicznych i ekonomicznych przedsiębiorstwa. 

Bliższe szczegóły co do zakresu i sposobu 
wywierania tego wpływu, co do rozpoczęcia 1 czasu 
trwania budowy, co do terminów płatności i spo- 
sobu uiszczania datków, oraz co do ewentualnego 
bezpośredniego współdziałania rządowych orga- 
nów technicznych przy wykonaniu tego przed- 
siębiorstwa określi rozporządzenie wykonawcze, 
które wyda Wydział krajowy wspólnie z Admi- 
nistracyą państwa. 

628. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim Mi- 
nistrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnętrznych. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Sekretarz p. Zdzisław Tarnowski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
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Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski, 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Proszę o odczytanie dalszej ustawy. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Ustawa 
4:6 gje o uzupełnieniu regulacyi rzeki 
Łęgu w powiecie Tarnobrzeskim. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, rozporządzam, co następuje : 


5.1. 

Uzupełnienie regulacyi rzeki Łęgu od gra- 
nicy powiatu Niżańskiego do ujścia do Wisły 
w powiecie Tarnobrzeskim, ma być wykonanem 
jako przedsiębiorstwo krajowe. 

§. 2. 

Za podstawę techniczną uzupełnienia tej 
regulacyi służyć ma projekt Wydziału krajowego 
z roku 1894, który preliminuje koszta robót na 
120.000 zł. w. a. a mianowicie: 

a) koszta ubezpieczenia i pogłębienia łoży- 
ska Łęgu na przestrzeni uregulowanej w myśl 
ustawy z dnia 1. lipca 1886 Dz. u. kr. Nr. 65, 
na 97.000 zł. w. a.; 

b) koszta przedłużenia regulacyi Łęgu od 
granicy gminy Krawce do granicy powiatu Ni- 
żańskiego wraz z ustaleniem i zalesieniem odsy- 
pisk na 23.000 zł. w. a. 

"3 

Koszta uzupełnienia tej regulacyi włącznie 
z wydatkami na utrzymanie w czasie budowy 
i kosztami zarządu pokryte będą z mającego się 
w tym celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się przy- 

czynić: 
a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasiłkiem 
w wysokości czterdziestu procent kosztów wy- 
mienionych w $. 2. pod a) oraz pięćdziesięciu 
procent kosztów wymienionych w $. 2. pod b) 
razem w kwocie 50.3800 zł. w. a.; 

b) państwowy fundusz melioracyjny bez- 
zwrotnym zasiłkiem w wysokości trzydziestu 
procent kosztów w $. 2. pod a), oraz pięćdzie- 
sięciu procent kosztów w §. 2. pod b) wymie- 
nionych, razem w kwocie 40.600 zł. w. a. z za- 
strzeżeniem konstytucyjnego zezwolenia; 
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c) zawiązana w myśl $. 4. ustawy z dnia 
1. lipca 1886 Dz. u. kr. Nr. 66 spółka wodna 
resztą preliminowanych kosztów budowy w kwo- 
cie 29.100 zł. w. a., która ma być rozłożoną na 
uczestników spółki w myśl postanowień obowią- 
zującego statutu z r. 1887. 

8. 4. 

Czas budowy, tudzież wysokość i termina 
płatności corocznych rat datków państwa, kraju 
i spółki wodnej oznaczy Wydział krajowy, 
wspólnie z ania państwa. 


Wykonanie regulacyi oraz zarząd funduszu 
regulacyjnego obejmie Wydział krajowy. 

Tak Administracyi państwa jak i spółce 
wodnej zastrzega się odpowiedni wpływ na tok 
spraw technicznych i ekonomicznych przedsię- 
biorstwa. Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do spo- 
sobu wykonania przedsiębiorstwa, określa in- 
strukcya techniczno-administracyjna z dnia 18. 
listopada 1887 Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 68. 

5. 6. 

Co do konserwacyi wykonanych robót 
obowiązywać będzie postanowienie $. 6. ustawy 
z dnia 1. lipca 1886 Dz. ust. kr. Nr. 65. 


S.i 

Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnę- 
trznych. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr- 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym 
wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Proszę o odczytanie następnej ustawy. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Ustawa 
o konserwacyi robót regulacyjnych 
na rzece Trześniówce. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam na podstawie §. 6. 
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ustawy z d. 11. czerwca 1887 Nr. 48. Dz. u kr. 
jak następuje: 
SBE 


Koszta zwyczajnego utrzymania wykona- 
nych robót regulacyjnych na rzece Trześniówce 
ponosić będzie po połowie fundusz krajowy 
i spółka wodna, zawiązana w myśl $. 4. ustawy 
z d. 11. czerwca 1887 Nr. 48. Dz. u. kr. 

Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


8. 2. 

Wysokość rocznych datków kraju i spółki 
na utrzymanie wynosić ma bez względu na 
istotną potrzebę w pierwszych trzech latach tj. 
od r. 1895 do r. 1897 włącznie, po 500 zł. czyli 
razem 1.500 zł. w. a. 

Wysokość rocznego datku w latach nastę- 
pnych wynosić będzie sumę, jaka z przecięcia 
trzech lat ostatnich wypadnie. 

8. 3. 

Pozostałe z końcem roku 1894 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane zo- 
stały z dochodów w myśl $. 6. ustawy z dnia 
11. czerwca 1887 Nr. 43. Dz. u. kr. niemniej 
też niezużyte nadwyżki corocznych datków kraju 
i spółki wodnej ($. 2.) mają być odpowiednio 
fruktyfikowane i służyć będą jako fundusz re- 
zerwowy na pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
na utrzymanie, wynikłych z powodu szkód 
elementarnych lub innych nadzwyczajnych wy- 


padków. 
g. 4 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się nie- 
wystarczającym na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków utrzymania, brakująca reszta rozło- 
żoną zostanie niezależnie od stałych datków 
rocznych w §. 2. ustanowionych, po połowie na 
fundusz krajowy i na spółkę wodną. 

$. 5. 

Zarząd funduszu konserwacyjnego sprawuje 
stosownie do postanowienia $. 7. ustawy z d. 
11. czerwca 1887 Nr. 43. Dz. u. kr. Wydział 
krajowy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpływać 
mają do kasy krajowej w półrocznych ratach 
zgóry w dniu 1. stycznia i 1. lipca każdego 
roku. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według miary 
ustanowionej w prawnie obowiązującym statucie 
spółki. 

Sde 

Wszelkie uszkodzenia wykonanych robót 
regulacyjnych: jak łożyska, brzegów, wałów, 
szluz, przepustów, rowów 1 wszelkich innych 
urządzeń wodnych jest wzbronionem. 

W szczególności wzbronionem zostaje : 

a) Przejazd i przepęd zwierząt przez ło- 
żysko rzeki, wały i rowy, oraz pojenie zwierząt 
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w innych miejscach, aniżeli do tego przezna- 
czonych; 

b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, lodu 
it. p. w miejscach niedozwolonych ; 

c) skopywanie brzegów rzeki, skopywanie, 
przebijanie, zasadzanie drzewami i wiklinami, 
i w ogóle jakiegokolwiek rodzaju uszkodzenie 
wałów, jakoteż ramp i ogrodzeń ku ochronie 
wałów służących ; 

d) Paszenie zwierząt i zbieranie trawy bez 
zezwolenia Wydziału krajowego na skarpach 
rzeki, wałów i rowów. 


§. 8. 

Ze względów bezpieczeństwa publicznego 
wzbronionem zostaje : 

a) wznoszenie budynków, wałów poprzecz- 
nych i jakichkolwiek budowli tamujących prze- 
pływ wody, tudzież sadzenie drzew z wyjątkiem 
wikliny (lit. d.) w profilu inundacyjnym rzeki; 

b) kopanie dołów dla dobywania piaskn, 
gliny i t. p. zbiorników wody i studzien w odle- 
głości do dwudziestu metrów (włącznie) od 
wałów ; 

c) oranie ziemi bliżej aniżeli na dwa metry 
po obu stronach wałów i brzegów rzeki a na pół 
metra od rowów ; 

d) sadzenie wikliny w profilu inundacyj- 
nym z wyjątkiem miejsc, gdzie sadzenie to jest 
bezwzględnie koniecznem dla ubezpieczenia brze- 
gów rzeki i ustalenia odsypisk. Miejsca te wskaże 
Wydział krajowy i oznaczy je w sposób łatwy 
do poznania dla ogółu. 


8. 9. 


W razie zagrożenia wałów ochronnych przez 
wielką wodę obowiązane są gminy i obszary 
dworskie położone w okręgu konkurencyjnym na 
wezwanie inspektorów wałowych, których usta- 
nowi Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym dla poszczególnych sekcyj rzeki, 
dostarczyć bezzwłocznie potrzebnych sił robo- 
czych i pociągowych, oraz materyałów i narzę- 
dzi do obrony wałów. 

Siły robocze i pociągowe mają być dostar- 
czane bezpłatnie, za materyały zaś otrzymują 
strony interesowane wynagrodzenie z funduszu 
konserwacyjnego według cen, jakie ustanawiać 
będzie co pięć lat z góry Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym i spółką 
wodną. 

Dalsze postanowienia mające na celu obronę 
wałów w czasie powodzi, zarówno jak i ochronę 
wykonanych budowli wodnych wydane zostaną 


383 


8. 10. 


Wszelkie przekroczenia niniejszej ustawy, 
o ile nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według przepisów 
kraj. ustawy wodnej z d. 14. marca 1875 Nr. 38. 
Dz. u. kr., oraz ustawy z d. 10. czerwca 1892 
Nr. 48. Dz. u. kr. Według tychże samych prze- 
pisów orzeczonem będzie co do obowiązku wyna- 
grodzenia szkody, usunięcia zmian własnowolnych, 
zaniechania rozpoczętych robót i w ogóle co do 
przywrócenia do pierwotnego stanu. 


SAO 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek e przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Proszę o odczytanie uchwały XII. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

XII. Sejm przyznaje na rok 1895 tytułem 
pierwszych rat zasiłków krajowych : 

a) na regulacyę Przegnojówki dotacyę 
w kwocie 11.200 zł. 

b) na osuszenie bagien stojanowskich do- 
tacyę w kwocie 12.000 zł. 

c) na regulacyę środkowej sekcyi Gniłej 
Lipy dotacyę w kwocie 19.771 zł. 

d) na uzupełnienie regulacyi Łęgu w po- 
wiecie Tarnobrzeskim dotacyę w kwocie 16.767 zł. 

e) na konserwacyę robót regulacyjnych na 
rzece 'Trześniówce dotacyę w kwocie 500 zł. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr: 


w osobnem rozporządzeniu wykonawczem przez Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- |kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


łem krajowym. 
Rozporządzenie to ma być przedłożonem 
Ministerstwu rolnictwa do zatwierdzenia. 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
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XUI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
w myśl ustawy z d. 4. sierpnia 1892 dz. u. kr. 
nr. 67. przeprowadził w r. 1895 zabudowanie 
potoków górskich w dorzeczu Stryja. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

XIV. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydatkowania kwot preliminowanych w rubr. 
XIII. na rok 1895 do końca lutego 1897 r., 
a to według zasad przyjętych przy podobnych 
rubrykach budżetu państwowego. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

XV. Uchwałami pod XI. i XII. załatwione 
zostają petycye: l. s. 251. Wydziału powiato- 
wego w Rohatynie, l. s. 257. gminy Rohatyn 
i l. s. 951. gminy Podgrodzie o regulacyę środ- 
kowej sekcyi Gniłej Lipy, tudzież petycya l. s. 
408. gmin Gliniany, Zamoście, Przegnojów, Ze- 
niów, Krzywice i Słowita o regulacyę Przegno- 
jówki. 

(Ks. Marszałek obejmuje przewodnictwo). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 
Teraz podaję pod głosowanie rezolucyę pierwszą 
p. Rutowskiego, która brzmi (czyta): 

a) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały 
Sejmu z dnia 13. lutego 1894 przedłożył Radzie 
państwa w obecnej sesyi projekta ustaw dla re- 
gulacyi rzek Soły i Łomnicy przy 60 proc. 
udziale państwa w kosztach. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Rezolucya druga brzmi (czyta) : 

b) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 13. lutego 1894 zarządził rewi- 
zye projektów technicznych rzek Raby, Swicy, 
Wisłoki i Bystrzycy naddniestrzańskiej. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Rezolucya trzecia brzmi, (czyta) : 

c) Sejm wzywa rząd, aby w myśl uchwały 
Sejmu z dnia 13 lutego 1894 powziął stano- 
wczą decyzyę w sprawie przeprowadzenia syste- 
matycznej regulacyi rzek przy udziale 60 proc. 
państwa w kosztach. 

Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 


z 4. lutego 1895. 


Przystępujemy do punktu 7-go porządku 
dziennego tj. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyach spółek wodnych dla osu- 
szenia bagien Oleskich i Rudniekich. (Aleg. 158.) 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 158). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by od- 
tąd od pożyczek z funduszu melioracyjnego po- 
bierał 80/,, a to zarówno przy pożyczkach już 
udzielonych , jakcteż w przyszłości udzielić się 
mających. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Punkt 8. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o petycyi spółki wodnej dla osuszenia ba- 
gien Rudnickich o zasiłek na wykończenie ka- 
nałów osuszających. (Aleg. 159.) 

Sprawozdawca p. Grorayski ma głos. 

Sprawozdawca poseł Gorayski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 159). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje , zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
pokrycia z funduszu krajowego |, części ko- 
sztów uzupełnienia kanałów osuszających spółki 
wodnej Rudniekiej, pod warunkiem, jeżeli c. k. 
Rząd przyczyni się do tych kosztów dalszym 
zasiłkiem z państwowej dotacyi melioracyjnej 
w tej samej wysokości. 

2. Na cel powyższy otwiera Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu na rok 1895 kredyt w wyso- 
kości 6.424 zł. w. a. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


pokrycia z funduszu krajowego '|, części kosztów żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 


uzupełnienia kanałów osuszających spółki wo- | żąda , 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


dnej Rudnickiej, pod warunkiem, jeżeli c. k.| wniosek 2., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rząd przyczyni się do tych kosztów dalszym | Jest przyjęty. 


zasiłkiem z państwowej dotacyi melioracyjnej 
w tej samej wysokości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek 1., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

2. Na cel powyższy otwiera Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu na rok 1895 kredyt w wyso- 
kości 6.424 zł. w. a. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 2., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 9. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyi miasta Żywca o regulacyę 
rzeki Soły. (Aleg. 160.) 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca poseł Gorayski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 160.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


Następuje punkt (czyta) : 

10. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyach gmin Zniesienie, Zamar- 
stynów, Hołosko małe i Kleparów, tudzież mie- 
szkańców IL. dzielnicy m. Lwowa w sprawie 
regulacyi Pełtwi. 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyach 
gmin Zniesienie, Zamarstynów , Hołosko małe 
1 Kleparów, tudzież mieszkańców III. dzielnicy 
miasta Lwowa w sprawie regulacyi Pełtwi. 

Wysoki Sejmie! 

Gminy Zniesienie, Zamarstynów, Hołosko 
małe i Kleparów, tudzież mieszkańcy III. dziel- 
nicy miasta Lwowa upraszają Wysoki Sejm 
o przeprowadzenie częściowej regulacyi rzeki 
Pełtwi od placu Gołuchowskich we Liwowie do 
młyna zwanege „na Blichu* w gminie Zniesie- 
nie przy gościńcu Źółkiewskim najdalej do 15. 
czerwca 1895 r. a to tak w celu asanacyi mia- 
sta Lwowa i gmin nadbrzeżnych, jako też dla 
umożliwienia zmiany trasy kolei państwowej 
między głównym dworcem we Lwowie a Pod- 


ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść, |zamczem , na której to przestrzeni kolejowej 


(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby zapro- 
jektowaną w roku 1893 przez e. k. Namiestni- 
ctwo lokalną regulacyę Soły pod Żywcem prze- 
prowadził w ciągu roku 1896. 

2. Na cel powyższy przyznaje Sejm tytu- 
łem drugiej raty 381/, 0/, zasiłku krajowego do- 
tacyę na rok 1895 w kwocie 2557 zł. w. a. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? :Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

1. Sejm wzywa c. k Rząd, ażeby zapro- 
jektowaną w roku 1893 przez c. k. Namiestni- 
ctwo lokalną regulacyę Soły pod Żywcem prze 
prowadził w ciągu roku 1895. 


drugi tor najpóźniej do końca sierpnia 1895 ma 
być założonym. 

W sprawie tej zasiągnęła wiadomości ko- 
misya gospodarstwa krajowego u kierownictwa 
budowy drugiego toru na kolei państwowej mię- 
dzy Lwowem a Złoczowem oraz w biurze me- 
loracyjnem, które zdjęcia dla regulacyi Pełtwi 
w r. 1894 wykończyło i obecnie zajmuje się 
opracowaniem szczegółowego projektu. 

Wedle tych informacyi kierownictwo bu- 
dowy drugiego toru kolei państwowej między 
Lwowem a Podzamczem nie otrzymało dotych- 
czas polecenia od władz przełożonych co do 
jakiejkolwiek zmiany trasy kolei; opinia zaś 
projektanta regulacyi Pełtwi opiewa w tej spra- 
wie jak następuje : 

„Częściowa regulacya rzeki Pełtwi na dłu- 
gości od mostu kolejowego we Lwowie, a wzglę- _ 
dnie od placu Gołuchowskich — aż po gościniec 
Żółkiewski, jest ze względów technicznych 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | możliwą. 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 1, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. | q 


Sprawozdawca poseł Gorayski (czyta): 

2. Na cel powyższy przyznaje Sejm tytu- 
łem drugiej raty 381% "h zasiłku krajowego do- 
tacyę na rok 1895 w kwocie 2.557 zł. w. a. 


Koniecznym jednak warunkiem regulacyi 
tej jest wykupno młyna na Blichu, który znaj- 
uje się tuż obok gościńca Żółkiewskiego. 

Co się tyczy skutków tej częściowej regu- 
lacyi, to takowe dla asanacyi niżej położonych 
części miasta Lwowa, będą bezsprzecznie bar- 
dzo doniosłe. 


386 


Nie należy jednak zapomnieć, że w tym 
samym stosunku, o ile polepszą się warunki dla 
odpływu wody w górze, o tyle pogorszyć się 
muszą na dole t. j. że dopóki regulacya Pełtwi 
dalej nie postąpi, grunta położone poniżej go- 
ścińca Zółkiewskiego, będą na częstsze wylewy 
narażone, aniżeli to ma miejsce dzisiaj. 

Również pogorszyć się muszą stosunki sa- 
nitarne w miejscowościach nad samą Pełtwią 
położonych; albowiem po regulacyi zanieczy- 
szczenie Pełtwi sięgać będzie dalej aniżeli obecnie. 

Jeżeli w dzisiejszych warunkach wpływ 
nieczystości miasta Lwowa daje się uczuwać aż 
poniżej Pełtwi a nawet do Kutkorza, to po re- 
gulacyi zanieczyszczenie zdrowiu szkodliwe doj- 
dzie aż do Buska. 

Dlatego projekt regulacyi Pełtwi musi o- 
bejmywać oprócz właściwej regulacyi t. j. uła- 
twienia odpływu i zabezpieczenia częściowego 
od zalewu, także sprawę oczyszczenia wody 
Pełtwi przez użycie jej do nawadniania, a na- 
stępnie do stawów rybnych. 

Ponieważ operat techniczny dotyczący tej 
drugiej części projektu, nie jest jeszcze o tyle 
wykończony, ażeby choć w przybliżeniu podać 
można koszta, przeto mogą być podane tylko 
przybliżone koszta samej regulacyi Pełtwi od 
Lwowa po gościniec Żółkiewski. 


Koszta te mogą wynosić: r 
na roboty ziemne : 86.000 zł. 
„ wykupno gruntów . ę . 85.000 , 
„ Objekty t. j. mosty, aquadukt, 

szluzy i t. d. : : = 15.000 
„ wykupno młyna na Blichu 30.000 „, 

t. j. razem . 166.000 zł. 


Ze względu na powyższą opinię biura me- 
lioracyjnego tudzież znaczny koszt 166.000 zł. 
w. a., jakiego wymaga częściowe uregulowanie 
Pełtwi żądane przez gminy petycyonujące, ko- 
misya gospodarstwa krajowego nie może dora- 
dzać Wysokiemu Sejmowi merytorycznego tra- 
ktowania tej sprawy, dopóki Wydział krajowy 
nie przedłoży Wysokiemu Sejmowi gotowego 
projektu technicznego z wnioskami co do po- 
krycia jego kosztów. 

Komisya tedy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycye gmin Zniesienie, Zamarstynów, 
Kleparów i Hołosko małe, tudzież mieszkańców 
TIL. dzielnicy miasta Lwowa odstępuje Sejm Wy- 
działowi krajowemu z poleceniem przyspieszenia 
całego projektu technicznego regulacyi Pełtwi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Merunowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Merunowicz ma głos. 


P. Merunowicz. Wysoki Sejmie! Sprawa 
regulacyi Pełtwi rzeczywiście nie ma szczęścia. 
Trzynaście lat temu zapadła pierwsza uchwała 
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w tej Wysokiej Izbie polecająca Wydziałowi 
krajowemu, ażeby się zajął sporządzeniem pla- 
nów technicznych tych robót. Później były te 
uchwały ponawiane jeszcze dwa razy w r. 1886 
i 1890. 

Dziesięć lat temu w r. 1885 po raz pierwszy 
wysłano zastęp inżynierów na pomiary. Ludność 
przyzwyczaiła się co roku widzieć podróżują- 
cych inżynierów, pracujących nad pomiarami we- 
dług rozmaitych metod, według rozmaitych spo- 
sobów, ale do dzisiaj nie może się doczekać, 
aby nareszcie te pomiary doprowadziły do rze- 
czywistego wykonania robót. Petycya, która sta- 
nowi przedmiot sprawozdania komisyi dla spraw 
gospodarstwa krajowego, jest jednym z tych 
objawów niecierpliwości ludności z powodu tego 
długiego oczekiwania na rzeczyw:ste rozpoczęcie 
robót. Od tego czasu cały szereg rozmaitych ro- 
bót, które później weszły na porządek dzienny 
Wysokiego Sejmu, już są na ukończeniu Regu- 
lacya potoku „Dumny“, regulacya Przegnojówki 
i Bugu do takich robót należą. 

Sprawy te o wiele później zostały podjęte 
niż sprawa regulacyi Pełtwi, a roboty są już 
w pełnym toku, tylko ta sprawa nie może się 
doczekać załatwienia. Wdzięczny jestem komi- 
syi gospodarstwa krajowego z powodu trafnego 
rozwiązania sprawy poruszonej w petycyi mie- 
szkańców gmin Kleparowa, Zamarstynowa i 
Zmiesienia, mianowicie, że komisya nie oświad- 
czyła się zatem, aby w myśl ich żądania czę- 
ściowo tylko przeprowadzić sprawę, ale uwzglę- 
dniając słuszny interes także miejscowości po- 
niżej miasta Lwowa położonych żąda przyspie- 
szenia ostatecznego robót technicznych przygo- 
towawczych. Ja zupelnie zgadzam się z tym 
wnioskiem. Jeżeli ośmieliłem się pomimo tak 
spóźnionej pory kilka słów wypowiedzieć, to 
tylko dlatego, aby zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby, że ta sprawa przez 138 lat zatrudniając 
Wysoką Izbę, przecież byłaby pora, aby się 
doczekała stanowczego załatwienia. Przypuszczam 
i nie wątpię, że Wydział krajowy nareszcie 
spełni obietnice już tyle razy ponawiane i z wnio- 
skiem skutecznym na najbliższej sesyi przyjść 
zechce. W tej myśli popieram wniosek komisyi. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Gorayski. 
się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje wniosek komisji, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje punkt 11 porządku dziennego tj.: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyi 10-gmin i obszarów dworskich 
pow. Tarnowskiego i Brzeskiego o obwałowanie 
lewego brzegu Dunajca 


Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 


Zrzekam 
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Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi L.s. 
287 dziesięciu gmin i obszarów dworskich po- 
wiatu Tarnowskiego i Brzeskiego o obwałowa- 
nie lewego brzegu Dunajca. 
Wysoki Sejmie! 

Na posiedzeniu z d. 7. lutego 1894 uchwa- 
lt Wysoki Sejm zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego i komisyi gospodarstwa krajowego 
projekt ustawy o obwałowaniu lewego brzegu 
Dunajca od mostu kolejowego w Bogumiłowi- 
wicach do Biskupic radłowskich, wedle którego 
melioracya ta ma być przeprowadzoną w drodze 
przedsiębiorstwa krajowego. 

Uchwalając jednak odnośny projekt ustawy, 
nie przychylił się Wysoki Sejm do wniosku ko- 
misyi gospodarstwa krajowego, ażeby na wyko- 
nanie robót w r. 1894 wyznaczyć dotacyę pro- 
ponowaną przez Wydział krajowy w kwocie 
14.000 zł., lecz podzielając zapatrywanic refe- 
renta komisyi budżetowej odroczył rozpoczęcie 
budowy do roku 1895, następnie zaś uchwałą 
z d. 16. lutego 1894 polecił Wydziałowi krajo- 
wemu wstawić na ten cel I. ratę 40°% zasiłku 
krajowego do preliminarza na rok 1895. 

Tymczasem w czerwcu 1894 wydarzyła się 
na Dunajcu powódź, która prawie dosięgła roz- 
miarów powodzi z r. 1893, a zatopione gminy 
i obszary dworskie udają się obecnie do Wyso- 
kiego Sejmu z prośbą o jak najrychlejsze rozpo- 
częcie robót. 

Jakkolwiek wobec przytoczonych uchwał 
uchwał Wys. Sejmu należy w roku bieżącym 
oczekiwać wejścia w życie ustawy i rozpoczęcia 
robót, to jednak z uwagi, że sankcya ustawy 
może nastąpić dopiero po uchwaleniu przez Radę 
państwa preliminarza funduszu melioracyjnego 
na rok 1895, a do tego czasu najniżej położona 
gmina Glów może być nawiedzoną wylewem 
Dunajca, Komisya gospodarstwa sądzi, że dla 
przyspieszenia robót, a w szczególności przewa- 
łowania niziny Glowskiej, które w kilku mie- 
siącach może być dokonanem, należałoby upo- 
ważnić Wydział krajowy do bezzwłocznego pod- 
jęcia robót z wiosną r. b. ze względu na spo- 
dziewaną wkrótce sankcyę ustawy. 

; Z tego powodu komisya gospodarstwa kra- 
jowego wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
z wiosną r. 1895 rozpoczął budowę lewego wału 
Dunajca na terytoryum gminy Glowa w myśl 
uchwalonego przez Sejm d. 7. lutego 1894 pro- 
jektu ustąwy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Następuje punkt 12. porządku dziennego 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z petycyi gminy Babice (pow. Rzeszow- 
skiego) o częściową regulacyę i zabezpieczenie 
brzegów rzeki Wisłok. 

, Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gminy 
Babice. 

Wysoki Sejmie! 

Gmina Babice, w powiecie Rzeszowskim, 
prosi o częściową regulacyę i zabezpieczenie 
brzegów rzeki Wisłok. Rzeka ta wypływa ze 
środkowego pasu gór właśnie w obrębie gminy 
Babice w bardzo ostrych łukach, zanim wjedzie 
w szeroką dolinę Rzeszowską i niezmierne wy- 
rządza szkody, podrywając wysokie namuliste 
brzegi bardzo urodzajnej ziemi i niszcząc tym 
sposobem cały niemal majątek nadbrzeżnych 
włościan. Zdaniem komisyi rzeka Wisłok w tej 
przestrzeni nadaje się do tak zwanych lokalnych 
regulacyi przez częściowe regulacye i ubezpie- 
czenie brzegów, co stosunkowo małym kosztem 
a skutecznie da się osiągnąć. 

Z tych powodów komisya gospodarstwa 
krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę gminy Babice w powiecie Rze- 
szowskim odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt) Gdy. nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 18. (czyta). 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z petycyi gminy Balicze Zarzeczne o re- 
gulacyę rzeki Swicy. 

` Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gminy 
Balicze Zarzeczne. 
Wysoki Sejmie ! 

Z uwagi że przedmiotem petycyi gminy Ba- 
licze Zarzeczne jest lokalna regulacya rzeki 
Swicy, którą przeprowadza c. k. Namiestnictwo 
w myśl uchwały Wysokiego Sejmu z d. 6. paź- 
dziernika 1882 przy 33'/,'/, zasiłkach kraju i 
państwa. 

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę L.s. 955 gminy Balicze Zarzecze, 
powiatu Zijydaczowskiego, odstępuje się c. k 
Rządowi do zbadania 1 ewentualnego uwzglę- 
dnienia po myśli uchwały Sejmowej z d. 6. paż- 
dziernika 1882. 

55 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 14. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z petycyi gminy Bielany i obszaru dwor- 
skiego Kańczuga o wykończenie kanału ulgi 
między Macochą a Sołą. 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta) : 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi gminy 
Bielany i obszaru dworskiego Kańczuga o wy- 
kończenie kanału ulgi między Macochą a Sołą. 

Wysoki Sejmie! 

Z powodu znacznych szkód, jakie wyrzą- 
dzają wylewy potoku Macocha w kilku gminach 
i obszarach dworskich powiatu Bialskiego, zarzą- 
dził Wydział krajowy w wykonaniu uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 16. marca 1892 L. s. 
488 opracowanie projektu kanału ulgi, który 
nadmiar wielkiej wody Macochy odprowadzać 
ma do rzeki Soły. 

Do kosztów tego kanału ulgi, obliczonych 
na 16 000 zł. w. a. przyczynił się kraj. fundusz 
zapomogowy w r. 1892 zasiłkiem 7.000 zł. a. w., 
c. k. Ministerstwo rolnictwa zaś na skutek rezo- 
lucyi Wys. Sejmu z dnia 30. stycznia 1894 L. s. 
117. dalszym zasiłkiem z państwowej dotacyi 
melioracyjnej w tej samej wysokości. 

Roboty koło rzeczonego kanału zostały już 
przez Wydział powiatowy w Biały po części wy- 
konane, w r. 1894 zaś musiały być wstrzymane 
z powodn uciążliwych warunków] jakie c. k. 
Starostwo w Biały postawiło przy udzieleniu 
koncesyi orzeczeniem z dnia 28. czerwca 1894 
1. 13.563. 


Przeciw temu orzeczeniu wniósł Wydział 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi gospodartwa krajo- 
wego z petycyi gminy Dembno (pow. łańcuc- 
kiego) w sprawie odsypisk rzeki Sanu. 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gmi- 
ny Dembno powiatu łańcuckiego w sprawie od- 
sypisk rzeki Sanu. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina Dembno powiatu łańcuckiego użala 
się w powyższej petycyi, że c. k. zarząd budo- 
wli wodnych na rzece Sanie, której regulacya 
na odnośnej przestrzeni znajduje się pod wyłą- 
czną pieczą państwa, korzystając z postanowie- 
nia $. 47. kraj. ustawy wodnej, które grunta 
uzyskane przez regulacyę przyznaje na własność 
przedsiębiorcy, zabiera włościanom nawet te od- 
sypiska, które powstają skutkiem naturalnego 
namulania. 

Gdyby ten fakt przytoczony w petycyi był 
zgodnym z rzeczywistością, byłoby to narusze- 
niem posiadania, gdyż wedle $. 411 kodeksu cy- 
wilnego ziemia namulona jest własnością gruntu 
nadbrzeżnego. 

Z tego powodu komisya gospodarstwa kra- 
jowego uważa petycyę za zasługującą na bliższe 
zbadanie i wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę l.s. 960. gminy Dembno, powiatu 
łańcuckiego w sprawie odsypisk rzeki Sanu od- 
stępuje Sejm c. k. Rządowi do zbadania i mo- 
żliwego uwzględnienia stosownie do postanowie- 
nia $. 411. kodeksu cywilnego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


powiatowy Bialski przedstawienie do c. k. Na-|kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
miestnictwa poparte przez Wydział krajowy ode- | rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zwą z dnia 10. października 1894 1. 47069, o | zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


rezultacie jednak tego przedstawienia nie został 
dotychczas powiadomionym Wydział krajowy. 


Gdy więc roboty z powodu wzmiankowa- 
nego orzeczenia c. k. Starostwa zostały wstrzy- 
mane, upraszają gmina Bielany i obszar dwor- 
ski Kańczuga o usunięcie tych przeszkód, aże- 
by kanał mógł być jak najrychlej wykończonym. 

Z uwagi, że sprawa poruszona w petycyi 
należy do zakresu działania władz politycznych, 
komisya gospodarstwa krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę l.s. 368. gminy Bielany i obszaru 
dworskiego Kańczuga powiatu Bialskiego o wy- 
kończenie kanału ulgi między Macochą a Sołą 
odstępuje się c. k. Rządowi do uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi właścicieli obszarów dworskich 
Wróblowice i Janowice (pow. tarnowskiego) o 
częściowe obwałowanie Dunajca z dopływami 
Siemiechówki i Lubinki. 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 
Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi wła- 
ściciela obszarów dworskich Wróblowice i Jano- 
wice powiatu Tarnowskiego o ;częściowe obwa- 
łowanie Dunajca z dopływami Siemiechówką 

i Lubinką. 
Wysoki Sejmie ! 

Już w roku 1889 udawały się gminy i ob- 
szary dworskie Janowice i Wróblowice do Wy- 


16. Posiedzenie z 4. lutego 1895. 


sokiego Sejmu z prośbą o uregulowanie potoków 
Lubinki i Siemiechówki, tudzież o miejscowe 
obwałowanie prawego brzegu Dunajca. 

Ponieważ jednak wedle zarządzonych za 
pośrednictwem Wydziału powiatowego w Tar- 
nowie badań w obwałowaniu tem interesowany 
jest tylko obszar 240 morgów, zatem Wydział 
krajowy stosując się do obowiązującej wówczas 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 27. września 
1882, która dopuszczała udzielanie bezpłatnej 
pomocy technicznej tylko dla obszarów przynaj- 
mniej 200 hektarów (347 morgów), odmówił stro- 
nom interesowanym opracowania projektu te- 
chnicznego na koszt funduszu krajowego, wsku- 
tek czego pomieniona melioracya została odro- 
czoną. 

Obecnie po kilkakrotnych wylewach, które 
w ostatnich dwóch latach się wydarzyły, wno- 
szą właściciele obszarów dworskich Wróblowice 
i Janowice prośbę do Wysokiego Sejmu o za- 
rządzenie tego miejscowego obwałowania oraz 
udzielenie po 335/,0/, zasiłków z krajowej i pań- 
stwowej dotacyi przeznaczonej na popieranie 
mniejszych melioracyj. 

Z uwagi, że uchwałą z dnia 6. kwietnia 
1892 Wysoki Sejm upoważnił Wydział krajowy 
udzielać bezpłatnej pomocy technicznej biura 
melioraeyjnego do projektowania melioracyj bez 
względu na obszar gruntu, przez zamierzone zaś 
obwałowanie odwrócone zostaną znaczne szkody, 
jakie wyrządzają wylewy Dunajca i dopływów 
w urodzajnej dolinie Wróblowie i Janowiec. 

Komisya gospodarstwa krajowego przychy- 
lając się do prośby petentów wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę 1. s. 428. właścicieli obsarów dwor- 
skich w Wróblowicach i Janowicach powiatu 
Tarnowskiego o miejscowe obwałowanie Dunaj- 
ca z dopływami Lubinką i Siemiechówką prze- 
kazuje Sejm Wydziałowi krajowemu z polece- 
niem zarządzenia opracowania projektu techni- 
cznego, a następnie udzielenia względnie wyje- 
dnania 381/,0/, zasiłków z krajowej i państwo- 
wej dotacyi melioracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 17. porządku dziennego 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
jowego o petycyi gminy Wierchomla Wielka 
(pow. Nowosądeckiego) o uregulowanie miejsco- 
wego potoku. Sprawozdawca poseł Gorayski ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gminy 
Wierchomla wielka. 
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Wysoki Sejmie ! 

Gmina Wierchomla Wielka powiatu Nowo- 
sądeckiego narażoną jest na wielkie szkody z po- 
wodu wylewów potoku górskiego Wierchomla, 
który przy wezbraniach zrywa grunta i domy, 
pola zaś uprawne zanosi szutrem. 

Gdy podlegająca zalewom dolina tego po- 
toku stanowi podstawę utrzymania mieszkańców, 
uprasza gmina Wierchomla o uregulowanie tego 
potoku dla ochrony od dalszych klęsk powodzio- 
wych. 

Z uwagi, że ta regulacya należy do zakre- 
su działania oddziału leśno-technicznego dla za- 
budowań potoków górskich e. k. Ministerstwa 
rolnictwa, a roboty dadzą się prawdopodobnie 
wykonać przy pomocy państwa 1 kraju bez wy- 
dawania osobnej ustawy — komisya gospodar- 
stwa krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę 1. s. 957 gminy Wierchomla Wielka 
powiatu Nowosądeckiego, odstępuje Sejm c. k. 
Rządowi do zbadania, zarządzenia, opracowania 
projektu technicznego i wykonania potrzebnych 
robót ochronnych przy pomocy państwowej i kra- 
jowej dotacyi melioracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pknkt 18: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z petycyi gminy Wrzawy o przesunięcie 
wału nadwiślańskiego w Dąbrowie wrzawskiej. 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi 
gminy Wrzawy o przesunięcie wału nadwiślań- 
skiego w Dąbrowie wrzawskiej. 
Wysoki Sejmie ! 

W projekcie uzupełnienia obwałowania Wi- 
sły w powiecie 'Tarnobrzeskim, który się obecnie 
wykonuje, przewidziano na terytoryum Dąbrowy 
wrzawskiej tylko podwyższenie istniejących wa- 
łów nadwiślańskich bez zmiany ich kierunków. 

Ponieważ część domów w Dąbrowie wrza- 
wskiej przypiera bezpośrednio do wałów, a nie- 
które z nich położone są nawet na wałach ist- 
niejących, zatem zwierzchność gminy Wrzawy 
uprasza Wysoki Sejm o przesunięcie trasy wału 
ku rzece Wiśle dla umożliwienia egzystencyi 
mieszkańców posiadających domy na wale. 


Wedle informacyi otrzymanej w biurze 
melioracyjnem możliwem byłoby przesunięcie 
wału nadwiślańskiego do trasy ustanowionej 
przez komisyę międzynarodową dla  regulacyi 
Wisły na długości około 600 metrów na prze- 
ciętną odległość 25 metrów, co jednak spowodo- 
wałoby znaczne podwyższenie sumy kosztory- 
sowej. 
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Z uwagi, że decyzya co do żądanej przez 
gminę Wrzawy zmiany trasy wału nadwiślań- 
skiego wymaga bliższych studyów, mianowicie 
obliczenia kosztów przełożenia wału z jednej 
strony, z drugiej zaś skonstatowania obszaru, 
jaki przez tę zmianę od wylewów będzie ochro- 
nionym, od tych bowiem obliczeń zależy oce- 
nienie rentowności. 

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę l. s. 809. gminy Wrzawy o zmia- 
nę trasy wału nadwiślańskiego w Dąbrowie 
wrzawskiej odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o pety- 
cyach Wydziału powiatowego w Rohatynie 
i gminy Bołszowce wraz z właścicielem tych 
dóbr o utworzenie nowego c. k. Sądu powiato- 
wego w Bołszowcach. (Aleg. 161.) 

Sprawozdawca p. Lenartowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (zaczyna 
czytać z aleg. 161). 


P. Duklan Słonecki. 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Lenartowicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ob- 
stając przy swej uchwale z dnia 29. grudnia 
1885, iż dla dogodności mieszkańców okręgu c. k. 
Starostwa Rohatyńskiego przy wymiarze spra- 
wiedliwości utworzenie trzeciego sądu powiato- 
wego w tym okręgu jest koniecznem, wzywa 
Wydział krajowy przy udzieleniu obydwóch pe- 
tycyj do L. 252 i do L. 633. aby wdrożone już 
dochodzenie celem ustanowienia najodpowie- 
dniejszej miejscowości na siedzibę trzeciego Sądu 
powiatowego w okręgu c k. Starostwa w Ro- 
hatynie i przydzielenia do takowego odpowie- 
dniej ilości gmin, z uwzględnieniem, o ile mo- 
źności równomiernego ulżenia obydwu sądom 
powiatowym w Bursztynie i Rohatynie, prze- 
prowadził i swoje sprawozdanie na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Wnoszę uwolnie- 


16. Posiedzenie z 4. lutego 1895, 


Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w spra- 
wie nadzwyczajnego kredytu na budowę klinik, 
kuchni, pralni i adaptacye w szpitalu Liwo- 
wskim. (Aleg. 162). 

Sprawozdawca poseł Czyżewicz ma głos 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (za- 
czyna czytać sprawozdanie z alleg. 162). 


P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Pro- 
szę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyże wiez (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm zatwierdza wstawi ny do preli- 
minarzaą budżetu kraj. na rok 1895 kredyt nad- 
zwyczajny w kwocie 75.000 zł. jako pierwszą 
ratę na budowę klinik. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy : 

a) do wstawienia w preliminarz budżetu 
na rok 1896 na ten sam cel drugiej raty w kwo- 
cie 75.000 zł. 

b) do wstawienia w preliminarz budżetu 
na rok 189% trzeciej raty w kwocie 49.100 zł. 
na dokończenie budowy domu administracyjnego 
i koszta wewnętrznego urządzenia tudzież ada- 
ptacyj w gmachu głównym szpitala dokonać 
się mających. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Co do punktu I. czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
podaję pod głosowanie. Kto przyjmuje punkt I., 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Co do punktu IL. czy żąda kto głosu? (Nikt), 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto 
przyjmuje punkt Il., raczy rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o petycyi 
Dr. Bujwida o subwencyę na surowicę antidy- 
fteryczną. (Aleg. 168). 

Sprawozdawca poseł Czyżewicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Dr. Czyżewiez. Zwra- 
cam uwagę, że w drukowanym wniosku zaszła 
omyłka drukarska; zamiast „szczepów ochron- 
nych“ ma być „szczepień ochronnych". (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z alleg. 163). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania. 


Marszałek Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Pro- 
szę o odczytanie wniosku. 


16. Posiedzenie z 4. lutego 1895. 


Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta): 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


Wyznacza się z funduszów krajowych kwotę żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu- 


500 zł. do dyspozycyi Prof. Dr. Bujwida w Kra- 
kowie, jako jednorazową subwencyę na prowa- 
dzenie szczepień ochronnych od wścieklizny i 
przygotowanie surowicy przeciwdyfterycznej i 
wstawia się ten wydatek w rubrykę XVII. bu- 
dżeiu na rok 1885. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda, 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi zechcę rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi solnej w sprawie 
organizacyi sprzedaży soli warzenki w zarzą- 
dzie kraju (Aleg. 164). 

Sprawozdawca poseł Duklan Sł necki ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Duklan Słonecki. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z alleg. 164). 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. P. Sprawo- 
zdawca raczy odczytać wnioski 

Sprawozdawca poseł Duklan Słonecki 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie organizacyi sprzedaży soli warzonki 
w zarządzie kraju przyjmuje się do wiadomości. 

II Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 

1. ażeby we większej niż dotychczas mie- 
rze wciągał Wydziały powiatowe do współu- 
działu w zarządzie sprzedaży soli; 

2. aby pozostawił zastępcom i Wydziałom 
powiatowym, o ile są zastępcami, swobodę pobie- 
rania soli wprost od pełnomocnika Wydziału 
krajowego w salinach po cenach, przez Wy- 
dział krajowy oznaczonych. 

III Sejm wzywa c. k. Rząd: 

1. aby uchylił zarządzenia, któremi ogra- 
niczono 14-dniowy termin rzeczywistego poboru 
zamówionej soli z żup, oznaczony w ustępie 6. 
reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 11. 
grudnia 1892 r. 1. 40296, i w tym celu powię- 
kszył magazyny w tych salinach , w których za 
mała pojemność takowych spowodowała powyż- 
sze zarządzenie. 

2 aby zezwolił Wydziałowi krajowemu po- 
bierać sól pod warunkami, oznaczonymi w po- 
wyżej przytoczonym reskrypcie Ministerstwa 
skarbu nie w stałej ilości rocznej 420.000 ctn. 
metr., ale w ilości jọ części każdoczesnej pro- 


dukcyi. 


jemy do rozprawy szczegółowej. Co do punktutl. 
czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, proszę o głosowanie; kto przyjmuje punkt L., 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Co do punktu II. czy żąda, kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod głosowa- 
nie, kto przyjmuje punkt II., raczy rękę po- 
dnieść. (Większość) Jest przyjęty. Co do pun- 
ktu III. czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda. proszę o głosowanie, kto przyj- 
muje punkt III. raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio- 
sku posła Michalskiego w sprawie wprowadze- 
uia języka polskiego jako urzędowego w urzę- 
dach kolei państwowej i pocztowych tudzież 
c. k. żandarmeryi (Aleg. 165). 

Sprawozdawca poseł Weigel ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg 165). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. Sprawozdawcy od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Pro- 
szę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
e. k. Rząd, aby się do Najwyższego postano- 
wienia z dnia 4. czerwca 1869 i całego mini- 
sterstwa z dnia 6. czerwca 1869 (Dz. u. kr. 
Nr. 24) po myśli i duchu tych rozporządzeń 
ściśle i bez uchylania się od tych postanowień 
stósował. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. s 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Kramarczyka w spra- 
wie zmiany przepisów o wydawaniu paszportów 
bydlęcych w pasie pograniczńym. (Aleg. 166). 

Sprawozdawca poseł Brykcz: ński ma głos. 

Sprawozdawca p. Brykczyński. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 166). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy 0d czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę po- 
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dnieść. (Większość) Wniosek jest przyjęty. Pro 
szę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Brykczyński (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby nie naruszając 
ustawy o księgosuszu z dnia 29. lutego 1880 r. 
w każdej gminie w pasie pogranicznym leżącej, 
o ile przedstawi odpowiedniego kandydata, usta- 
nowił podrewizora, którego obowiązkiem byłoby 
prowadzenie duplikatu księgi katastralnej dla 
bydła, oraz wydawania paszportów. 

Tem samem petycye do 1. 966, 964, 370, 
10865, 105, 570 i 357 uważa się za załatwione. 


Ma HaTi. Rozprawa otwarta. Do głosu 
jest zapisany p. Zdzisław hr. Tarnowski. P. Zdzi- 
sław hr. Tarnowski ma głos. 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnioski 
i petycye żądające zmiany ustawy o rewizorach 
bydła są może niezbyt wielkiej wagi, ale kiedy 
się spojrzy na nie z punktu widzenia mieszkań- 
ców pasu pogranicznego, których skórą kraj 
cały słusznie zasłaniać się musi od przywleczenia 
księgosuszu i różnych zaraz bydlęcych, to nie- 
wątpliwie w oczach tak patrzącego sprawa ta 
większego nabierze znaczenia. 

Ja jako zamieszkujący taką właśnie oko- 
licę i wybrany przez tych, którym ustawa ta 
najwięcej dolega, uważałem za wskazane kil- 
koma słowy sprawę tę w właściwem świetle 
Wysokiej Izbie przedstawić. 

Słusznych zarzutów, którymi wnioski i pe- 
tycye są motywowane, a które już w sprawo- 
zdaniu komisyi gospodarstwa krajowego zostały 
wyliczone, nie będę tu powtarzał, — pozwolę 
sobie tylko jako naoczny świadek zapewnić, że 
są zupełnie słuszne i na uwzględnienie zasłu- 
gują. — Z drugiej strony w całej pełni rozumiem 
konieczną potrzebę zachowania takiej ustawy, ze 
względu na bezpieczeństwo całego kraju, pragnę 
tylko, aby przy jej zastosowaniu na uwadze 
miano 2 względy. 

Pierwszy, to zupełne zabezpieczenie kraju 
od mogącej się dostać z zewnątrz zarazy, drugi, 
to oszczędzenie mieszkańcom pogranicznym nie- 
potrzebnych przykrości i strat na czasie i ma- 
jatku. — Wniosek komisyi gospodarstwa krajo- 
wego obydwom względom w zupełności czyni 
zadość, dlatego najusilniej go popierając, upra- 
szam, żeby go Wysoka Izba uchwalić raczyła, 

ip ałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Z kolei następuje: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie. 
(Aleg. 167). 


16. Posiedzenie z 4. lutego 1895. 


P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza , zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie za r. 
1894 przyjmuje się do wiadomości. 

2. Sejm zezwala na dalsze uzupełnienie 
urządzeń Zakładu ogrodniczego szkoły tarno- 
wskiej, kosztem nie wyższym jak 2.500 zł. i u- 
poważnia Wydział krajowy do wstawienia tej 
kwoty w budżet na rok 1896. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. — Co do punktu 
pierwszego, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, podaję pod głosowanie. Kto przyj- 
muje punkt pierwszy, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Punkt pierwszy jest przyjęty. — 
Co do punktu drugiego, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o u- 
chwałę — kto przyjmuje punkt drugi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Punkt drugi jest 
przyjęty. o. i 

Z kolei następuje : 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
p. Emeryka Polaka, dyetaryusza rachunkowego 
w Wydziale krajowym, o zwolnienie od obo- 
wiązku wykazania się studyami wymaganymi 
do uzyskania posady urzędnika rachunkowego. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 


Sprawozdawca p. Michalski (czyta): 


Sprawozdanie 

komisyi petycyjnej w przedmiocie prosby p. 
Emeryka Polaka, dyetaryusza Wydziału krajo- 
wego o zwolnienie od obowiązku wykazania się 
studyami wymaganemi do uzyskania posady 

urzędmka w oddziale rachunkowym. 

Wysoki Sejmie! 

P. Emeryk Polak, dyetaryusz pracujący 
w Wydziale krajowym od 15. kwietnia 1889 r., 
poprzednio zaś w krajowej Dyrekcyi skarbu, 
nie ma wprawdzie zupełnych wymaganych stu- 
dyów, ale wykazał on zupełnie dostateczną, a 
nawet, jak poświadczył Wydział krajowy, bardzo 
dobrą aplikacyę na urzędnika w oddziale rachunko- 
wym. Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
wnosi komisya petycyjna : 

Wysoki Sejm uchwala udzielić p. Emery- 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz ma Etos. kowi Polakowi zwolnienie od obowiązku wyka- 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 167). 


zania się wymaganemi studyami do uzyskania 
posady urzędnika w oddziale rachunkowym. 
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kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, | Wojciech Dzieduszycki, W. Struszkiewicz, Le- 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, |nartowicz, S. Koziebrodzki, Polanowski, Abra- 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. | hamowicz, Krzysztofowicz, Łączyński, S. Tar- 
nowski jun., Fr. Jędrzejowicz, St. Larysz - Nie- 
dzielski, G. Romer, Smolka, S. Badeni, Sem- 
bratowicz, Wodzicki, Paszkowski, Szeliski, Sta- 
nisław Dzieduszycki, Klemens Dzieduszycki, 
Siemiginowski, Borkowski, Korytowski, Piniń- 
cki, J. Stadnicki, Czaykowski, A. Jędrzejowicz, 
Goldman, Zdzisław Skrzyński, T. Merunowicz, 
Gorayski, Szeptycki. 


Następuje punkt 27. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej w sprawie 
p. Sylwerego Strzelbickiego, inżyniera-adjunkta 
kraj. biura melioracyjnego, o policzenie lat służby 
spędzonych przy kolei Karola Ludwika do służby 
krajowej. 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda |Rey, Okuniewski, Niezabitowski , Popowski, 
Sprawozdawca p. Michalski (czyta): | 
I 


Sekretarz p. Duklan Słonecki. (czyta): 
Sprawozdanie 


„dB. Seay > , Wniosek. 
komisyi petycyjnej w sprawie prosby P. Sylwe- PR : 
rego Strzelbickiego, inżyniera-adjunkta krajowego Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
biura melioracyjnego o policzenie lat służby spę- Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
dzonych przy kolei do służby krajowej. przeprowadził rewizyę przepisów mytniczych 


dla król. miasta Lwowa, obowiązujących na 
+ W-Z MAMO ; mocy ustawy krajowej z dnia 12. października 
. P. Sylwery Strzelbicki, inżynier-adjunkt | 1673, (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 266 z roku 1878), 
krajowego biura melioracyjnego, pracujący w |; przedstawił na najbliższej sesyi sejmowej pro- 
tym dziale od 15. września 1891 roku, uprasza jekt ustawy zawierający dodatek do ust. B. 13, 
o wliczenie mu do lat służby krajowej także 4 | według którego od opłaty myta miejskiego we 
lata i 8 miesięcy, które spędził w służbie kole- |T,wowie mają być uwolnione także wszystkie 
jowej. Wydział krajowy popiera to podanie, wy- ze przęgi, wiozące potrzebny materyał do budowy 
dając p. Strzelbickiemu pochlebne świadectwo za ; utrzymania dróg powiatowych i gminnych, 
jego pilność i pracę; zgodnie zatem z opinią*jako dróg publicznych, stosownie do ogólnych 
Wydziału krajowego wnosi komisya petycyjna : przepisów mytniczych , obowiązujących w myśl 
Wysoki Sejm upoważnia Wydział krajowy, |okólnika Wydziału krajowego do l. 13.995/1879. 
ażeby p. Sylweremu Strzelbickiemu wliczył czas Lwów A. itoro 1895 
spędzony przy służbie kolejowej od 1. marca $ j SA i 
1887 do 31. października 1891 do lat służby Wnioskodawca Abrahamowicz w. r. | 
krajowej. Schnell, Barański, Bielański, Fr Jędrzejowicz, 
Gnorński, Szeptycki, T. Merunowicz, Borkowski, 
Wojciech Dzieduszycki, Vivien, Torosiewicz, 
Sękowski, Zdzisław Obertyński, Piniński, Nie- 
zabitowski, A. Jędrzejowicz, Skrzyński. 
Sekretarz p Duklan Słonecki (czyta) : 


Wysoki Sejmie! 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). jest przyjęty. 


Z powodu spóźnionej pory mam 'zamiar 


posiedzenie obecne zamknąć. Wniosek. 

Następne posiedzenie jutro o godzinie 11 Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
z rama. Wpłynęły trzy wnioski. Proszę o ich Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
odczytanie. i przoprowadził z c. k. Rządem rokowania o bu- 


dowę połączenia kolejowego c. k. głównej fabryki 


Pokreta, DA w" ów ski tytonu w Winnikach ze stacyą „Lwów -dworzec 


(este): główny* zamiast projektowanej linii frachtowej 
Wniosek. (Schleppbahn) Winniki - Podborce*. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: We Lwowie dnia 4. lutego 1895. 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby Wnioskodawca Abrahamowicz w. r. 


w dalszym rozwoju programu budowy kolei lo-|T, Merunowicz, Borkowski, Gnoiński, Schnell, 
kalnych w najbliższej przyszłości wziął pod roz- | Barański, Piniński, Ad. Jędrzejowicz, Rutowski, 


wagę trasę z Kut do Sniatyna. Sękowski, Czyżewicz, Wojciech Dzieduszycki, 
We Lwowie dnia 4. lutego 1895. Vivien, Zdzisław Obertyński, Niezabitowski, Z. 
- Wnioskodawca: Dembowski, Szeptycki. 
Zaleski w. r. 


Marszałek. Wszystkie trzy wnioski mają 

Barański, Barwiński, Ed. Micewski, Schnell, | dostateczną ilość podpisów, postąpię z nimi re- 
Kornel Horodyski, Emil Torosiewicz Sękowski, gulaminowo. Proszę o odczytanie porządku 
B. Horodyski, Z. Tarnowski, J. Męciński, M. dziennego przyszłego posiedzenia. 


394 16. Posiedzenie z 4. lutego 1895. 


Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 12. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Dworskiego w sprawie wykoń- 
czenia w roku 1895 i oddania do użytku mostu 
na rzece Sanie w Przemyślu. 


Porządek dzienny: 
17. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie we Wtorek dnia - 
5. lutego 1895 o godz. 11. przed południem. Śrrawozda nk poset, Dorski.» 
f A » 13. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
_ 1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy-|o czynności Dep. V. Wydziału kraj. w r. 1894. 
działu krajowego w przedmiocie utworzenia no- Sprawozdawca poseł Trzecieski. 
wej gminy administracyjnej i katastralnej pod 
nazwą „Majdan* w powiecie niskim. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie subwencyi na 
budowę teatru miejskiego we Lwowie. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
8. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o zamku oleskim. 
Sprawozdawca. poseł Chamiec. 


14. Sprawozdanie komisyi gminnej z pe- 
tycyi Rady powiatowej Krakowskiej w przed- 
miocie zarządu majątku i dobra gminnego. 

Sprawozdawca poseł Sękowski. 

15. Sprawozdenie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyi gminy Handzlówki w spra- 
wie gospodarstwa stawowego. 

Sprawozdawca poseł Langie. 


16. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi konwentu Braci Miłosierdzia w Krakowie 
o subwencyę na budowle szpitalne. 

Sprawozdawca poseł Czyżewicz. 
a rzecz mania 1 ] 17. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
Pieniaki, Świątniki- Swoszowice i Tarnopol-|wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
Grzymałów tudzież na rzecz utrzymania mostów | petycyi trzech nauczycieli ludowych o przyzna- 
na rzece Ropie przy drodze gminnej Zagórzany-|pje lub podwyższenie emerytury i wdowy po 
Dominikowice, na rzece Mleczce przy drodze |nauczycielu, Waleryi Iwańskiej, o przyznanie 
gminnej Urzejowice - Krzeczowice i na rzece Se-|pensyi wdowiej. 
recie przy drodze gminnej Jankowce-Czerniechów. Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 18. Sprawozdanie komisyi budżetowej ze 
. _ 5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 u-| sprawozdania Wydziału krajowego w przedmio- 
dzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych |cie petycyj kilka gmin o zniżenie prestacyi na 
Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu na płace nauczycieli szkół ludowych. 
rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od mostów na Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
rzece Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece 19. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 


Trzebosi w Rudzie i od mostu na rzece Mleczce tycyi Wydziału Rady powiatowej Trembowel- 


4. Sprawozdanie Wydziału krajowego o i 
| 
w Gniewczynie łańcuckiej tudzież Radzie powia- | kiej o zasiłki lub pożyczki ze Skarbu krajo- 


dzieleniu koncesyi do poboru opłat mytniczych 
na rzecz utrzymania dróg gminnych Podkamień- 


towej w Drohobyczu na drodze powiatowej Bo wego dla gmin tego powiatu dotkniętych gra- 
rysław - Schodnica. hen dobiciem w roku zeszłym oraz o wniosku posła 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. Olpińskiego w tej samej sprawie. 

._ 6. Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 
dzieleniu gminie miasta Sokala koncesyi na po- 20. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
m eż WY ni ch od Da siandn > rzekę |tycyi Wydziału Rady powiatowej Buczackiej 

NB; zob poseł Ed. Jec rzejowicz. |© zapomogę i bezprocentową pożyczkę dla gmin 

, 7. Propozycya Wydziału krajowego w spra- | zniszczonych przez gradobicie w tym powiecie. 
WE" zastępcy członka Rady nadzorczej Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 

anau SBa 4 w: 21. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz |, wniosku ŚWydziata Krajowego x. ld 

. 8. Pierwsze czytanie wniosku posła Zale-| zezwolenia reprezentacyom powiatowym w Ko- 
skiego w sprawie budowy kolei lokalnej z Kut|łomyi i Horodence na zobowiązanie się do po- 
do Sniatyna. krywania niedoborów linii kolei lokalnej z De. 

9. Pierwsze czytanie wniosku posła Abra-|latyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. 
hamowicza o zmianę przepisów mytniczych obo- Sprawozdawca poseł Gustaw Romer. 
wiązujących dla miasta Liwowa. 22. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 

10. Pierwsze czytanie wniosku posła Abra-|z petycyi gminy Stubienko (pow. Przemyskiego) 
hamowicza w przedmiocie budowy kolei żelaznej|w sprawie wykupna przysługującego grecko-ka- 
ze Lwowa do Winnik. tolickiemu probostwu w Stubnie prawa pasania 

11. Sprawozdanie komisyi administracyjnej | bydła na pastwiskach do gminy Stubienko nale- 
o wniosku posła Czaykowskiego w sprawie|żących. Sprawozdawca poseł Gustaw Romer. 
zmiany ustawy o swojszczyźnie (przynależności). 28. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 

Sprawozdawca poseł Czaykowski. |tycyl gminy Ostrów (pow. Przemyskiego) o uwol- 
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nienie jej od opłaty myta lub zniżenie myta|dze krajowej liwowsko-Rohatyńskiej o opust 


drogowego na drodze krajowej z Przemyśla do 
Krzywczy. Sprawozdawca poseł Gniewosz. 
24. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Reprezentacyi gmin Szczawnicy wyżnej i 
i niżnej, Szlachtowy, Jaworek, Białęj Wody i 
Czarnej Wody (w pow. Nowotarskim) o zniesie- 
nie myta mostowego dla przechodniów pieszych 
przez most na Dunajcu na drodze krajowej 
Szczawnicko-Krościeńskiej. 
Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


25. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi gminy miasteczka Krościenko w sprawie 
budowy mostu kosztem funduszu krajowego na 
rzece Dunajcu. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 

26. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Nisku w spra- 
wie budowy drogi dojazdowej z Kopek do Krze- 
SZOWA. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 


27. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego Staromiejskiego 
o subwencyę na budowę dwóch dróg powiato- 
wych. 

Sprawozdawca p. Stan. Dzieduszycki. 

28. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi gmin Medyń, Pieńkowce, Prosowce i Wo- 
robijówka (w pow. Zbaraskim) o wyjednanie 
wypłaty należytości za roboty przy budowie 
drogi z Tarnopola do Podwołoczysk. 

Sprawozdawca poseł Stan. Dzieduszycki. 

29. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej w Kołomyi 
o koncesyę na pobór myta na drodze gminnej 
z Jabłonowa do Delatyna. 

Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz. 

30. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Izraela Nestla, dzierżawcy myta na dro- 


czynszu dzierżawnego. 
Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz. 
31. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Dawida Wallacha, dzierżawcy myta na 
drodze krajowej, 0 opust zaległości czynszu 
dzierżawnego. 
Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz. 
32. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Adolfa Mitery o subwencyę na utrzy- 
manie szkoły koszykarskiej w Skołyszynie. 
7 Sprawozdawca poseł Weigel. 
33. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Ludwika Hipolita Małeckiego i Janiny 
Małeckiej o odpisanie pożyczki 3.000 zł. udzie- 
lonej z funduszu przemysłowego na poparcie 
garbarni we Lwowie. 
Sprawozdawca poseł Goldman. 
34. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi zwierzchności gminnej m. Kołaczyce 
o założenie w tej gminie krajowej szkoły dla 
nauki garncarstwa. : 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 
35. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi Edwarda Zygmunta 2 imion Motyle- 
wicza o udzielenie subwencyi, ewentualnie po- 
życzki z funduszu przemysłowego na utworzenie 
Zakładu pszczelniczo - handlowego. — | 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 


36. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi p. Wacława Oborskiego o założenie 
krajowego warstatu wzorowego dla nauki ko- 
szykarstwa w Mielcu. ; 
Sprawozdawca poseł Zardecki. 


Marszałek. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 15 
po południu. 


Z |. Zwiąskowej drukarni we Lwowie 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


17. 


posiedzenie ©. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 5. lutego 1895. 


Treść : 


Spis petycyj. — Urlop p. M. Borkowskiego. — Głos p. Hamoraka na poparcie petycyi nr. 
1.036 a p. Barabasza do petycyj nr. 1.08% i 1.038. — Odpowiedź Wydziału krajowego na 
rezolucyę p. Antoniewicza w sprawie polepszenia bytu ludności wiejskiej — Uwagi p. Anto- 
niewicza z tego powodu. — Pierwsze i drugie czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia nowej gminy administracyjnej i katastralnej pod nazwa „Majdan* 
w powiecie Niskim. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu 
koncesyi do poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania dróg gminnych Podka- 
mień-Pieniaki, Światniki- Swoszowice i Tarnopol-Grzymałów tudzież na rzecz utrzymania mostów 
na rzece Ropie przy drodze gminnej Zagórzany- Dominikowice, na rzece Mleczce przy drodze 
gminnej Urzejowice-Krzeczowice i na rzece Serecie przy drodze gminnej Jankowce-Czerniechów. — 
Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na pobór opłat 
mytniczych Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od 
mostów na zece Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece Trzebosi w Rudzie i od mostu 
na rzece Mleczce w Gniewczynie łańcuckiej tudzież Radzie powiatowej w Drohobyczu na dro- 
dze powiatowej Borysław-Schodnica. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego 
o udzieleniu gminie miasta Sokala koncesyi na pobór opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Bug. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie subwencyi na 
budowę teatru miejskiego we Lwowie. — Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
o Zamku Oleskim, — Propozycya Wydziału krajowego w sprawie wyboru i wybór zastępcy 
członka Rady nadzorczej Banku krajowego. — Pierwsze czytanie wniosku posła Zaleskiego 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Kut do Śniatyna, — Pierwsze czytanie wniosku posła 
Abrahamowicza o zmianę przepisów mytniczych obowlązujących dla m, Lwowa. — Pierwsze 
czytanie wniosku posła Abrahamowicza w przedmiocie budowy kolei żelaznej ze Lwowa do 
Winnik, — Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wniosku posła Czaykowskiego w sprawie 
zmiany ustawy Oo swojszczyźnie (przynależności). Głosy pp. Weigla, Chrzanowskiego, Paszkow- 
skiego, ponownie Weigla i sprawozdawcy Czaykowskiego. Uchwała wniosku komisyi. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej o wniosku posła Dworskiego w sprawie 
wykończenia w roku 1895 i oddania do użytku mostu na rzece Sanie w Przemyślu. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej o czynności Dep. V. Wydziału krajowego 
w roku 1894. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gminnej z petycyi Rady powiatowej 
57 
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Początek posiedzenia o godz. 11. minut 30 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


krakowskiej w przedmiocie zarządu majatku i dobra gminnego — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi budżetowej z petycyi konwentu Braci Miłosierdzia w Krakowie o subwencyę 
na budowle szpitalne. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego 
o petycyi gminy Handzłówki w sprawie gospodarstwa stawowego. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj trzech 
nauczycieli ludowych o przyznanie lub podwyższenie emerytury i wdowy po nauczycielu, 


Waleryi Iwańskiej, o przyznanie pensyi wdowiej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
budżetowej ze sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj kilku gmin o zniżenie 
prestacyi na płace nauczycieli szkół ludowych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 


budżetowej z petycyi Wydziału Rady powiatowej trerabowelskiej o zasiłki lub pożyczki ze 
Skarbu krajowego dla gmin tego powiatu dotkniętych gradobiciem w r z. oraz o wniosku 
posła Olpińskiego w tej samej sprawie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budże- 
towej z petycyi Wydziału Rady powiatowej buczackiej o zapomogę i bezprocentową pożyczkę 
dla gmin zniszczonych przez gradobicie w tym powiecie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału kraiowego w przedmiocie zezwolenia Reprezenta- 
eyom powiatowym w Kołomyi i Horodence na zobowiązanie się do pokrywania niedoborów 
linij kolei lokalnej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki, — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi administracyjnej z petycyi gminy Stubienko (pow. przemyskiego) 
w sprawie wykupna przysługującego grecko-katolickiemu probostwu w Stubnie prawa pasania 
bydła na pastwiskach do gminy Stubienko należących. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi 
drogowej z petycyi gminy Ostrów (pow. przemyskiego) o uwolnienie jej od opłaty myta lub zniżenie 
myta drogowego na drodze krajowej z Przemyśla do Krzywczy, — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi drogowej z petycyi Reprezentacyi gmin Szczawnicy wyżnej i niżnej , Szlachtowy, 
Jaworek, Białej Wody i Czarnej Wody (w pow. Nowotarskim) o zniesienie myta mostowego 
dla przechodniów pieszych przez most na Dnnajcu na drodze krajowej Szczawnicko-Kroścień- 
skiej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi gminy miasteczka Kro- 
ścienko w sprawie budowy mostu kosztem funduszu krajowego na rzece Dunajcu, — Sprawo- 
zdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi Wydziału powiatowego w Nisku w spra- 
wie budowy drogi dojazdowej z Kopek do Krzeszowa. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi drogowej z petycyi Wydziału powiatowego staromiejskiego o subwencyę na budowę 
dwóch dróg powiatowych. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi 
gmin Medyń, Pieńkowce, Prosowce i Worobijówka (w pow. zbaraskim) o wyjednanie wypłaty 
należytości za roboty przy budowie drogi z Tarnopola do Podwołoczysk. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi Wydziału Rady powiatowej w Kołomyi o kon- 
cesyę na pobór myta na drodze gminnej z Jabłonowa do Dełatyna. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi drogowej z petycyi Izraela Nestla, dzierżawcy myta na drodze krajowej 
Iwowsko-rohatyńskiej o opust czynszu dzierżawnego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komi- 
syi drogowej z petycyi Dawida Wallacha, dzierżawcy myta na drodze krajowej, o opust zale- 
głości czynszu dzierżawnego. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Adolfa Mitery o subwencyę na utrzymanie szkoły koszykarskiej w Skołyszynie. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Ludwika Hipolita Małeckiego 
i Janiny Małeckiej o odpisanie pożyczki 3.000 zł. udzielonej z funduszu przemysłowego na 
poparcie garbarni we Lwowie. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi zwierzchności gminnej m Kołaczyce o założenie w tej gminie krajowej szkoły dla nauki 
garncarstwa. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysłowej z petycyi Edwarda 
Zygmunta 2 imion Motylewicza o udzielenie subwencyi ewentualnie pożyczki z funduszu prze- 
mysłowego na utworzenie zakładu pszczelniczo-handłowego. — Sprawordanie i uchwała wniosku 
komisyi przemysłowej z petycyi p. Wacława Oborskiego o założenie krajowego warsztatu wzo- 
rowego dla nauki koszykarstwa w Mielcu Interpelacya p. Okuniewskiego do przewodniczącgo 
komisyi administracyjnej w sprawie reformy wyborczej. — Interpelacya p. Zdzisława Skrzyń- 
skiego do komisarza rządowego w sprawie nadużyć żandarma w Dynowie. -- Porządek dzienny 
18. posiedzenia. 


Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 


przed południem. Sekretarze: Pp. Barwiński, Żdzisław hr. 


- Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- | Tarnowski, Słonecki Jan Duklan, Trzecieski. 


guszko, Marszałek krajowy. Obecnych posłów 121. 


Ze strony rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. —— 
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Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie | 1033. L. s. 1277. Te same, przez tegoż posła, 
otwieram. Protokół z 16. posiedzenia „zd o ulgę w ponoszeniu wydatków na cele 
jest w biurze sejmowem do przejrzenia. O urlop | drogowe — do komisyi drogowej. 
prosił poseł hr. Borkowski na dni 8. Udzieliłem: 1034. L. s. 1278. Te same, przez tegoż posła, 


mu go. . » o zarządzenie, by obszar dworski w Ciesza- 
Upraszam p. sekretarza o odczytanie spisu cinie małym, oddał im połowę pastwisk — 
petycyj. . do komisyi petycyjnej. 
Sekretarz p. Jan Duklan Słone cki (czyta): 1035. L. s. 1279. Te same, przez p. Potoczka, 
Spis petycyj, jak wyżej — do komisyi petycyjnej. 


wniesionych do Sejmu po dzień 5. lutego 1895. 1036. L. s. 1280. Gmina Sniaty n, przez p. Ha- 
moraka, o przyspieszenie robót przedwstę- 


1022. L, s. 1264. Wydział powiatowy w Koso- pnych, około regulacyi rzeki Prutu — do 
URZ Pa 2 e nocyę komisyi gospodarstwa krajowego. 
Wydziału powiatowego w Jarosławiu, M a o a iaai 
w sprawie uwolnienia korespondencyi Wy- dziel. ansaa ks. H P a A POZIE! 
działów powiatowych od opłat pocztowych | U SZA ię. Lidl ay AE ME 

. ks. Hamorak. yso ojme! Pro- 


— do komisyi administracyjnej. . ; 5 jme : 
1023. L. s. 1265. Tenże, przez tegoż posła, |S/WJem o hołos Pie aj a e 
popiera petycyę Wydziału powiatowego | 9 P"/SPiszenie regu A e Pi dibni 3 m 
w Gródku, w sprawie zmiany przepisów = OE 460398 W dit ki; yeyı 
przy wymiarze należytości przenośnej — ROA y sia wże kilka uk P t Y Lodi 
do komisyi podatkowej. zaridyw nawit zniatie riki Pru M plany dla 
1024. L. s. 1266. Tenże rzez tegoż posła PI kcyć a) miar Or e 
- UL Į SC posa, |1892 w czerwniu a poneże wże ciłyj rok mynuw 
popiera petycyę Wydziału „shi sa a niczo ne zdiłano, to magistrat Sniatyna znow 
rs g a E a uer sia : E żak i prosyw o wy- 
: 5 "|słanie uriadnyka technicznoho. Na to proszenie 
darstwa krajowego. kotre buło aD w maju 1893 == 
"1025. L. s. 1267. Gmina Przeworsk, przez p. | Wydił krajewyj Ludwika Sobolewskoho, predwo- 
i ieDa ja o anal ds RA, ja" dytela bióra melioracyjnoho w Kołomyi, szezoby 
okainej z Frzeworska na Dynów do 0A-|zniaw i podaw plany rehulacyi. 
noka — do komisyi kolejowej. io Ała s. em boon umeri ciła 
1026. L. s. 1268. Gmina Liczkowce, przez p.|sprawa zaczynała perechodyty w zabutie i hejby 
Kornela Horodyskiego, o zapomogę i bez- |umerła. Ale Prut ne wmer i robyt spustoszenia 
procentową pożyczkę dla ludności, nawie- | jak peredtim. 
dzonej w roku zeszłym gradobiciem — do Wsio to szczo skazaw p. Rutowskij o wła- 
Wydziału krajowego, jako komisyi. stywostiach hirskich potokiw, posidaje Prut. 
1027. L. s. 1269, Gminy: Mikołajów, Podsosnów, Zabyraje kawal zemli za kawałkom na uro- 
Podjarków, Horodysławice, Siedliska i t. d. | dżajnu zemlu, kidaje cilu mineralogiu kaminiw 
przez p. Sawczaka, o utworzenie nowego |1 zminiaje nawit hranyci kraju, bo widbyraje 
Sądu powiatowego w Mikołajowie — do |czaśt berehiw Hałyczyny i pryłuczaje do Buko- 
komisyi prawniczej. wyny. Wczera postawyw JE. Pe, Zaleskij wne- 
1028. L. s. 1270. Gmina Mikołajów i t. d. przez | Senie, A OWY, dE X win 
ną DACIE sig Po E A seh AE A T, 
owego z siedzibą w Mikołajowie — do : : ca 
Foii E a J SZCZO KASĄ poważanyj py a A 
73. Gmi NZ RA. naj wpływom bude popyraty rehu acyu tych rik jak 
1029. $ B. Bi, p. YNY, am P- | Prut i Czeremosz, kotryj robyt duże wełykie 
d A all cakól Ko 07 o ala Le. oem na szczo utyskujuť lude z tych 
jowego, jako komisyi. i PP Otóż ja proszu, szczoby• Wydił krajewyj 
1080. L. e 1274. Gminy Cieszacin mały, i Ki- | jak najskorsze wysław uriadnyka technycznoho, 
sielów, przez p. Zamoyskiego, o zniżenie |szczoby wże raz zdjaw i wyrobyw plany rehu- 
prestacyi na płacę nauczyciela — do ko-|lacyjni, a proszu w imeny tych bidnych, kotrych 
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misyi szkolnej. ostatne majno woda zabyraje. Ja skińczyw. 
1031. L. s. 1275. Te same, przez tegoż posła, Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta 

o zmianę ustawy łowieckiej — do komisyi | dalszy spis petycyj): 

administracyjnej. 1087.L. s. 1281. Gmina Łysiec, przez p. Bara- 
1082. L. s. 1276. Te same, przez tegoż posła, basza , o wyjednanie kg * poboru suro- 

o ulgę w ponoszeniu wydatków na szkołę wicy ze źródeł solnych w Żarakach — do 


— do komisyi szkolnej. komisyi gospodarstwa krajowego. 
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1088.L. s. 1282. Gmina Pochówka, przez tegoż 
posła, o wyjednanie wolnego poboru su- 
rowicy — do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Marszałek. Do tych petycyj udzielam 
głosu p. Barabaszowi. 


P. Barabasz. Zabyraju hołos łysz na toje, 
szczoby pidperty petycyu hromad Łysiec i Po- 
chiwki o wyjednania wolnoho poboru surowycy 
solnoj na sziść misiaciw zymowych. 

Popyraju petycyu tym, szczo toje misto- 
czko łeżyt” nad berehom zołotoj Bystryci, kotra 
rik riczno nanosyt wełyki szkody meszkańcam 
i do toho pryczyniaje sia jeszcze potok Radra, 
kotryj zamuluje im sinożatia i pasowyska, tak 
szczo zibranu paszu ne może hudoba spożywaty 
tak jak powynna smakom. Do toho w tym mi- 
stoczku nema żadnoho promysłu okrim kilkoch 
kowaliw i stelmachiw, reszta uderżujeť sia wy- 
kluczno rilnyctwom, a widomo Wysokomu Sej- 
mowy jak na sej czas rilnyctwo upało czerez 
elementarni szkody w mynuwszych rokach, 
szczo tak zbidniły jak mistoczko Łysiec tak 
i hromada pochiwka szczo nedosyt, szczo ne 
majut czym podatku płatyty, ałe ne majut czym 
swoju rodynu Żżywyty. 

Dla toho wnoszu pid wzhladom formalnym, 
szczoby tii petycyi obi peredati komisyi hospo- 
darstwa krajewoho. 

Marszałek. Wniosek ten jest już za- 
łabwiony, gdyż obie petycye prezydyalnie ode- 
słano do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Proszę o odczytanie dalszego spisu petycyj. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta 
dalszy spis petycyj) : 

1089. L. s. 1283. Gmina Dawidów, przez p. 
Zardeckiego, wnosi zażalenie na swego 
proboszcza ks. Marcina Fijałkowskiego — 
do komisyi petycyjnej. 

1040. L. s. 1284. Gmina Krynica, przez p. An- 
toniewicza o wyjednanie pobierania soli 
bydlęcej z Drohobycza albo ze Stebnika 
w czasie dowolnym — do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

1041. L. s. 1285. Polskie Towarzystwo handlowe 
geograficzne we Lwowie, przez p. Zarde- 
ckiego, w sprawie ruchu emigracyjnego — 
do komisyi petycyjnej. 

1042. L. s. 1286. Towarzystwo lekarskie Krako- 
wskie, przez p. Paszkowskiego, o budowę 
kolei z Chabówki do Zakopanego — do 
komisyi kolejowej. 

1043. L. s. 1287. Komitet budowy zgorzałego 
rzym. kat. kościoła parafialnego w Har- 
klowy, przez p. Skrzyńskiego, o wsparcie 
— do Wydziału krajowego , jako komisyi. 

1044. L. s. 1288. Włościanie i wyborcy z po- 
wiatu łŁańcuckiego, przez p. Zardeckiego, 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


o połączenie obszarów dworskich z gmi- 
nami — do komisyi administracyjnej. 


1045. L. s. 1289. Obywatele Kosowa, przez p. 


Potoczka, wnoszą zażalenie w sprawie 
sprzedaży soli warzonki — do  komisyi 
solnej. 


1046. L. s. 1290. "Tomasz Januszewicz, nauczy- 
ciel w Utoropach, przez p. Rutowskiego, 


o podwyższenie płacy — do komisyi 
szkolnej. 
1047.L. s. 1291. Julian Ortyński, nauczyciel 


w Brzozowie, przez p. Puzynę, o zapo- 
mogę na koszta leczenia — do Wydziału 
krajowego , jako komisyi. 

1048. L. s. 1292. Jakób Bilikowski, były nau- 
czyciel zamieszkały w Wierzbiążu, przez p. 
Barańskiego, o stałe zaopatrzenie — do 
komisyi szkolnej. 

1049. L. s. 1293. Anna Arendarczyk, wdowa 
po c. k. adjunkcie podatkowym, zamie- 
szkała we Lwowie, przez p. Polanowskiego, 
o jednorazową zapomogę — do Wydziału 
krajowego, jako komisyi. 

1050. L. s. 1301. Gmina miasta Lwowa, przez 
p. Goldmana, o częściowy zwrot wydatków, 
poniesionych wskutek  restauracyi sali 
teatralnej w gmachu hr. Skarbka we 
Lwowie — do Wydziału krajowego, jako 
komisyi. 

Marszałek. Udzielam głosu członkowi 
Wydziału krajowego p. Romanowiczowi w celu 
odpowiedzi na interpelacyą. 

Członek Wydziału kraj. p Romanowicz. 

Wysoki Sejmie! 

Na posiedzeniu z 12. stycznia 1895 poseł 
Dr. Antoniewicz i towarzysze (p. Dr. Antoniewicz: 
proszu po ruski widpowidaty) wnieśli interpe- 
lacyę do Wydziału krajowego, która opiewa : 

(P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos!) 

Proszę nie przerywać. 

Interpelacya ta opiewa: 1) dla jakich wa- 
żnych przyczyn Wydział krajowy nie spełnił 
uchwał sejmowych z 5. kwietnia 1892, po drugie— 
czy i kiedy zamierza Wydział krajowy spełnić 
uchwałę Wysokiego Sejmu z 5. kwietnia 1892. 

Ta interpelacya była motywowana w sposób, 
na który także muszę zwrócić uwagę Wyso- 
kiego Sejmu, mianowicie oświadczył poseł Anto- 
niewicz w motywowaniu interpelacyi, że Wydział 
krajowy okazał się dla uchwał Wysokiego Sejmu 
tak obojętnym i tak lekceważącym (wyraz baj- 
dużny, został mi w ten sposób przez posła Anto- 
niewicza wytłómaczonym), że dotychczas nie 
zdziałał tego, do czego był uchwałą Wysokiego 
Sejmu zobowiązany, chociaż chodziło o obmy- 
ślenie sposobów i środków w celu ochronienia 
włościan od jawnej ruiny materyalnej. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć, co następuje : 

Na posiedzeniu Wys. Sejmu z 5. kwietnia 
1892 przy sposobności sprawozdania komisyi 
przemysłowej sejmowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie przemysłu krajowego poseł 
Antoniewicz postawił wnioski, z których pierwszy 
obejmuje wezwanie do Rządu, żeby Rząd nie 
stawiał przeszkód włościanom i małomieszcza- 
nom w prowadzeniu przemysłu domowego, żeby 
wpływał na korporacye przemysłowe, żeby one 
nie robiły im trudności w prowadzeniu prze- 
mysłu domowego, żeby Rząd osobno powiadamiał 
o wolności prowadzenia przemysłu domowego ; 
aby władze skarbowe nie obciążały ich niesłu- 
sznie podatkami. 


Drugi wniosek opiewał: poleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, żeby zwołał ankietę w celu 
obmyślenia sposobów odpowiedniego zajęcia 
włościan w miesiącach zimowych, kiedy oni są 
od zawodowej pracy wolni i siedzą bezczynnie. 

Te wnioski tu przez posła Antoniewicza 
postawione, zostały przez Wysoki Sejm uchwałą 
z 6. kwietnia 1892 przekazane Wydziałowi kra- 
jowemu, jako komisyi sejmowej ; dnia 9. kwietnia 
1892 sesya sejmowa została zamknięta, zatem 
mandat Wydziału krajowego, jako komisyi 
sejmowej do tej sprawy w cztery dni potem 
zgasł, ponieważ z zamknięciem Sejmu komisye 
sejmowe, a więc i Wydział krajowy jako komisya 
sejmowa tracą mandat. 

Mógłbym przeto w mojej odpowiedzi po- 
przestać na prostem powołaniu się na ten fakt, 
że Wydział krajowy tego wykonać nie mógł, 
skoro w eztery dni po zapadłej uchwale sesya 
sejmowa została zamknięta, jednakże ja na tem 
poprzestać nie chcę, i pragnę posła Antoniewicza 
uspokoić, że wszystkie sprawy w tych wnioskach 
poruszone, a są to sprawy niezawodnie wielkiej 
doniosłości, od wielu lat są przedmiotem mozol- 
nych badań i troskliwej opieki Wydziału krajo- 
wego, który nie pomija żadnej sposobności, żeby 
dźwigać i zaszczepiać przemysł domowy, i żeby 
usuwać trudności stawiane rolnikom, trudniącym 
się tym przemysłem , przez władze skarbowe. 


Byłoby rzeczą zbyteczną wchodzić w szcze- 
góły tej sprawy, ponieważ w sprawozdaniach 
Wydziału krajowego z czynności w sprawach 
przemysłu i w sprawozdaniach krajowej komisyi 
przemysłowej od roku 1886 począwszy Wysoki 
Sejm znajdzie nieustanne ślady tej czynności 
Wydziału krajowego. Co rok mamy bardzo liczne 
sprawy w Departamencie przemysłowym Wy- 
działu krajowego takie, że ludzie trudniący się 
przemysłem a niesłusznie przez władze skarbowe 
zmuszani do opłacania podatku, udają się do 
nas, i przy naszej interwencyi bywają od tego 
podatku uwalniani, oczywiście w tych wszystkich 
wypadkach, w których nałożenie podatku było 
niesłuszne. 


401 


Drugi wniosek odnosi się do tego, żeby 
Wydział krajowy zwołał ankietę w celu obmyśle- 
nia sposobu odpowiedniego zajęcia włościan 
i małomieszczan. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że to nie 
była uchwała sejmowa polecająca Wydziałowi 
krajowemu zwołanie tej ankiety, tylko była to 
uchwała odsyłająca ten wniosek o zbadanie, 
czy ankieta ma być zwołana, do Wydziału kra- 
jowego, jako komisyi, której to mandat w cztery 
dni zgasł. Wydział krajowy takiej ankiety nie 
zwołał i zwołać jej nie zamierza a to z dwóch 
powodów : raz dlatego, że nie wyobraża sobie, 
jaka może być skuteczność takiej ankiety, któraby 
obejmuując swemi badaniami cały kraj powie- 
działa: w tej okolicy masz tem włościan zająć, 
a w tamtej owem. To są rzeczy, które dopiero 
na podstawie bardzo dokładnych badań i do- 
chodzeń stosunków każdej okolicy kraju dałyby 
się na jakąś drogę urzeczywistnienia wprowa- 
dzić. Powtóre zaś taką stałą ankietę ma Wydział 
krajowy nadaną mu przez Wysoki Sejm w kra- 
jowej komisyi dla spraw przemysłowych, która 
wszędzie tam, gdzie są czynniki do tego odpo- 
wiednie, żeby przemysł domowy podnieść, 
wszelkich do tego dokłada starań. W sprawo- 
zdaniach Wydziału krajowego z czynności prze- 
mysłu macie Panowie dowód, że wyrazy przez 
posła Antoniewicza użyte, że Wydział krajowy 
okazał się dla uchwał sejmowych obojętnym 
a nawet lekceważącym , były użyte co najmniej 
pospiesznie i bez dokładnego namysłu ze strony 
Szanownego posła. 


P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 


Marszałek. Zwracam uwapę szanownego 
posła Antoriewicza, że na podstawie §. 79 regu- 
laminu może szanowny poseł postawić tylko 
wniosek, ażeby została otwartą rozprawa nad 
odpowiedzią Członka Wydziału krajowego, innej 
dyskusyi nie mógłbym dopuścić na podstawie 
regulaminu. Udziełam do tej sprawy głosu p. 
Antoniewiczowi. 


P. Dr. Antoniewicz. Wysokij Sojme! 
I meni postanowłenia regulaminu sut’ słuczajno 
izwistni; ja odnak ne maju namirania wdawaty 
sia w meritum sprawy i ne choczu stawlaty 
wnesenia w tim wzhladi, szezoby Sojm izwo- 
ływ debatu nad otwitom, bo znaju dobre bło- 
hoskłonnost Wysokoho Sojma dla nas, i ne 
wiruju daże w toje, szezoby takie trebowanje 
buło pryniate. Wproczim ja najdu otwitne 
mistce i czas i o tom otwiti błyższe pohoworyty. 
Odnakoż na pidstawi regulaminu wilno meni 
uże nyni wijty w formu, w jakoj widwit buw 
zdiłanyj. Wydił krajewyj stoit wyższe po nad 
wsiakimy prawamy pryrodnymi i nabutymy, 
jakismy czasto uże sia perekonały. Jesłyby uże 
ne buło pownych i stysłych perepysiw pid tym 
wzhladom, to wże powynen buw Wydił kraje- 
wyj z analogii nauczytyś, szczo jesły dostojnyj 
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peredstawytel prawytelstwa na interpelacju wne- 
senu w jazyci ruskim daje widit w jazyci ru 
skim, to i Wydił krajewyj jako włast” autono- 
miczna do tobo jest obowiazanyj, a to tym 
bilsze, szezo i regulamin do toho ho obowia- 
zuje. Pozwolu sobi zwernuty uwahu na tuju 
nowu bajdużnost” Wydiła, a w tim wzhladi pry- 
słuhuje meni prawo na pidstawi regulaminu, bo 
regulamin jest” naruszenyj Wydiłom. Może po- 
cztennyj Człen Wydiłu krajewoho skaże, szczo 
Rusyny sia o to ne upominały; ałe ja skażu, 
szczośmy Sia wid poczatku o toje upomynały, 
a to ne tilko jawnymy a czasto daże newiżły- 
wymy słowamy, ałe takoż roptanjem, otwertym 
zajawłenjem, szezo my ne pryjmajemo takoho 
widwitu, bo nam sia nałeżyt widwit w tim sa- 
mim jazyci, w jakom interpelacja buła wnesena. 


Pocztennyj Człen Wydiłu krajewoho pro- 


syt, jesły zwernu jeho uwahu na postanowłenje ; 


regulaminu, z kotroho jawno śliduje, czoho my 
uprawneni żadaty wid Wydiłu krajewoho, i do 
czoho on regulaminom obowiazan; a imenno, 
aby na interpelacju w jazyci ruskim dano nam 
widwit w tym samym jazyci. Proszu whlanuty 
w dodatok do prowizorycznoho regulaminu z 21. 
listopada 1866 tam jest tak: (czyta): 

Na podania ruskie daje Marszałek odpo- 
wiedź w języku ruskim, Wydział krajowy obo- 
wiązany jest na podania w języku ruskim dać 
odpowiedź w języku ruskim, na wszelkie inne 
w języku polskim. Przy stawianiu wniosków, 
wnoszeniu interpelacyi, przy rozprawach powi- 
nien być użyty język polski i ruski. 

Sliduwatelno jest najwyraznijsze w regu- 
lamyni postanowłenje, szczo my majemo prawo 
trebowaty, szezoby Wydił krajewyj nasz jazyk 
naridnyj szanowaw, a to tym bilsze, szczo naj- 
wyższi instancii ho szanujut i my majemo wid- 
wity wid najwyższych trybunaliw i minister- 
stwa spraw wnutrennych w jazyci ruskim, a 
Wydił krajewyj, kotryj jest” najwyższeju wła- 
steju autonomiczneju w krsju wse bajdużno 
traktuje naszi prawa. Protiw tomu zasterihajuś 
i proszu na buducznist/, szezoby Wydił krajewyj 
trymaw sia stysło regulamyniw i ne naruszaw 
naszych pryrodnych praw. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Pierwszym punktem jest : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia nowej gminy 
administracyjnej i katastralnej pod nazwą „Maj- 
dan* w powiecie niskim (Aleg. 168.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński. 

Sprawa utworzenia nowej gminy administra- 
cyjnej i katastralnej pod nazwą „Majdan“ z posia- 
dłości powstałych z rozparcelowanych dóbr tabu- 
larnych Golce, była przedmiotem rozpatrywań 
w komisyi administracyjnej. 


14. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Wys. Sejm dnia 15. lutego 1894 projekt 
odnośnej ustawy uchwalił, ale ustawa nie mogła 
być podaną do najwyższej sankcyi, bo Dyrekcya 
skarbu podniosła pewne wątpliwości co do gra- 
nie parcel. 

W ciągu roku w myśl życzeń Dyrekcyi 
skarbu za zgodą Wydziałów powiatowych i gmin, 
usterki w ustawie zachodzące, zostały popra- 
wione, tak że sprawa teraz ponownie przychodzi 
pod uchwałę Wys. Izby. Sprawa jest nagłą, 
czas trwania sesyi już nie długi, komisya, która 
tę sprawę raz już rozpatrywała, mogłaby tylko 
z trudnością przyjść z wnioskiem , a że wątpli- 
wości „in merito* nie ma, zatem upraszam, 
raczy Wys. Izba postąpić w tym wypadku we- 
dle regulaminu i sprawę tę jako nagłą trakto- 
wać; pozwolić, aby Wydział krajowy już dziś 
zamiast w pierwszem wprost w drugiem czyta 
niu tę sprawę zreferował. 

Marszałek. Na podstawie $. 50. regula- 
minu mogą przedłożenia Wydziału krajowego 
za zezwoleniem Sejmu być dopuszczone do dru- 
giego czytania bez odsyłania do komisyi. Podaję 
zatem wniosek p. sprawozdawcy pod głosowa- 
nie. Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Przystępujemy tedy 
do rozprawy nad tem sprawozdaniem. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (zaczyna czytać 
sprawozdanie z aleg. 168). 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czyta- 
nia sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie ustawy. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (czyta): 

Art. L 

Posiadłości powstałe wskutek rozparcelowa- 
nia majętności tabularnych Golce, objęte wyka- 
zami hipotecznymi księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Golce, począwszy od porządkowej 
liczby 84 (osiemdziesiąt cztery) do liczby 420 
(czterysta dwadzieścia) włącznie, dalej od 1. 422 
(czterysta dwadzieścia dwa) do 1. 426 (czterysta 
dwadzieścia sześć) włącznie, tudzież objęte spi- 
sem I., obejmującym dobro publiczne, oznaczone 
liczbami katastralnemi 1.230, 1.234 do 1.239 włą- 
cznie i 2.866, następnie parcela gruntowa l. kat. 
2.256/1, stanowiąca ekwiwalent gminy Jarocin 
i parcele gruntowe l. kat 1.530, 1.631, 1.532 
i 1.533, stanowiące ekwiwalent gminy Mostki, 
wreszcie następujące, dotąd w gminie katastralnej 
Golce położone, a to parcela bud. 87, parcela 
drogowa 1. kat. 1.233/2 powstała z podziału par- 
celi l. kat. 1.283, oraz parcele gruntowe l. kat. 
1.262, 1.259, 1.260, 1.261, 197, 198, 199, 201, 
202, 208, 194, 195, 196, 191, 192, 198, 190, 189, 
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188, 187, 186, 185, 184, 188, 182, 181, 178, 177, 
179, 174, 175, 176, 171, 172, 173, 170, 169, 168, 
165, 166, 167, 164, 163, 162, 157, 158, 159, 180, 
160/1, 160/2, 161/1, 161/2, 154, 155, 156, 152, 
153, 151, 150, 149, 148, 147, 146, 145, 144, 143, 
142, 141, 140, 1389, 138, 137, 136, 127, 126, 128, 
122, 121, 119, 118, 116, 117, 115, 114, 111, 112, 
113, 110, 108, 107, 106, 1.557, 2.256/2, 2.256/3, 
2.256/4, 2.256/5, 2.256/6, stanowić mają nową 
samoistną gminę administracyjną pod nazwą 
„Majdan“. 
Art. II. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 
Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 
z dnia .... dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o utwo- 
rzeniu posiadłości powstałych z rozparcelowa- 
nych dóbr tabularnych Golce, nowej gminy 
administracyjnej i katastralnej pod nazwą „Maj- 
dan* w powiecie Niskim. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, rozporządzam co na- 
stępuje : 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie art. I. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (czyta): 

Art. I. 

Posiadłości powstałe wskutek rozparcelowa- 
nia majętności tabularnych Golce, objęte wyka- 
zami hipotecznymi księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Golce, począwszy od porządkowej 
liczby 84 (osiemdziesiąt cztery) do liczby 420 
(czterysta dwadzieścia) włącznie, dalej od 1. 422 
(czterysta dwadzieścia dwa) do l. 426 (czterysta 
dwadzieścia sześć) włącznie, tudzież objęte spi- 
sem I, obejmującym dobro publiczne, oznaczone 
liczbami katastralnemi 1.230, 1.234 do 1.239 włą- 
cznie i 2.366, następnie parcela gruntowa 1. kat. 
2.256/1, stanowiąca ekwiwalent gminy Jarocin 
i parcele gruntowe l. kat. 1.530, 1.531, 1.532 
i 1.538, stanowiące ekwiwalent gminy Mostki, 
wreszcie następujące, dotąd w gminie katastralnej 
Golce położone, a to parcela bud. 87, parcela 
drogowa 1. kat. 1.233/2 powstała z podziału par- 
celi 1. kat. 1.233, oraz parcele gruntowe l. kat. 
1.262, 1.259, 1.260, 1,261, 197, 198, 199, 201, 
202, 203, 194, 195, 196, 191, 192, 193, 190, 189, 
188, 187, 186, 185. 184, 183, 182, 181, 178, 177, 
179, 174, 175, 176, 171, 172, 173, 170, 169, 168, 
165, 166, 167, 164, 168, 162, 157, 158, 159, 180, 
160/1, 160/2, 161/1, 161/2, 154, 155, 156, 152, 
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153, 151, 
142, 141, 


150, 149, 148, 147, 146, 145, 144, 143, 
140, 139, 138, 13%, 136, 127, 126, 128, 
122, 121, 119, 118, 116, 117, 116, 114, 111, 112, 
113, 110, 108, 107, 106, 1.557, 2.256/2, 2.256/3, 
2.256/4, 2.256/5, 2.256/6, stanowić mają nową 
samoistną gminę administracyjną pod nazwą 
„Majdan“. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje art. I, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (czyta): 

Art. IL. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje art. II, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (czyta): 

Art. III. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje art. III, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo 
wego p. Wereszczyński (czyta): 

Ustawa 
z dnia .... dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o utwo- 
rzeniu z posiadłości powstałych z rozparcelowa- 
nych dóbr tabularnych Golce, nowej gminy admi- 
nistracyjnej i katastralnej pod nazwą „Majdan“ 
w powiecie Niskim. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, rozporządzam, co na- 
stępuje : z 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł i nagłó- 
wek ustawy, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. l 

P. Trzeeieski. Wnoszę przystąpienie do 
trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjętą. 

Przystąpić winniśmy do punktu 2. porządku 
dziennego, ponieważ jednak sprawozdawcy p. 
Chamca nie ma w tej chwili w sali, odkładam 
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punkt drugi i trzeci porządku dziennego a przy- 
stępujemy do p. 4. którym jest: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu koncesyi do poboru opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Podkamień- 
Pieniaki, Świątniki: Swoszowice i Tarnopol- 
Grzymałów tudzież na rzecz utrzymania mostów 
na rzece Ropie przy drodze gminnej Zagórzany- 
Dominikowice, na rzece Mleczce przy drodze 
gminnej Urzejowice-Krzeczowice i na rzece Se- 
recie przy drodze gminnej Jankowce-Czerniechów. 

Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez. (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi do 
poboru opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
dróg gminnych Podkamień-Pieniaki, Swiątniki- 
Swoszowice i Tarnopol-Grzymałów tudzież na 
rzecz utrzymania mostów na rzece Ropie przy 
drodze gminnej Zagórzany-Dominikowice, na 
rzece Mleczce, przy drodze gminnej Urzejowice- 
Krzeczowice i na rzece Serecie przy drodze 
gminnej Jankowce-Czerniechów. 
Wysoki Sejmie! 

Wydziały powiatowe Brodzki i Wielicki 
proszą o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego koncesyi do poboru myta drogowego 
mianowicie pierwszy z nich na drodze gminnej 
Podkamień-Pieniaki, zaś drugi na drodze gmin- 
nej Swiątniki-Swoszowice. 

W dalszym ciągu Wydział powiatowy 
w Tarnopolu, na mocy koncesyi z dnia 4. sier- 
pnia 1893 (dz. ust. kraj. Nr. 47) uprawniony do 
poboru myta drogowego na drodze gminnej Tar- 
nopol-Grzymałów wedle najniższego wymiaru, 
obowiązującego na drogach krajowych, prosi 
o podniesienie przyznanych opłat do podwójnej 
wysokości. 

Nadto proszą o wyjednanie koncesyi do po- 
boru myta mostowego : Wydział powiatowy Gor- 
licki od mostu na rzece Ropie, przy drodze 
gminnej Zagórzany-Dominikowice, Wydział po- 
wiatowy łańcucki od mostu na rzece Mleczce 
przy drodze gminnej Urzejowice-Krzeczowice 
1 Wydział powiatowy Tarnopolski od mostu na 
rzece Serecie przy drodze gminnej Jankowce- 
Czerniechów. 

Wniesione prosby są przedewszystkiem po- 
parte w ogólności tem, że Wydziały powiatowe 
po myśli $. 28. noweli drogowej z dnia 7. lipca 
1885 (dz. ust. kraj. Nr. 89) wymienione drogi 
i mosty w interesie publicznej komunikacyi zbu- 
dowane objąwszy w bezpośredni zarząd będą mo- 
gły przy pomocy proszonych opłat mytniczych 
zapewnić potrzebny fundusz na rzecz utrzyma- 
nia przedmiotów omyconych. W szczególności 
zasługują na uwagę następujące dane: 
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ad 1) Droga gminna Podkamień-Pieniaki 
w długości 9 klm. 15 mt. wybudowana została 
kosztem 35.934 zł. 

Utrzymanie jej preliminowane jest z wy- 
datkiem rocznym w kwocie 1.706 zł. Pobór myta 
mógłby być przyznany z zastósowaniem obo- 
wiązującej na drogach krajowych taryfy klasy I, 

ad 2) Droga gminna Świątniki- Swoszowice 
obejmuje przestrzeń wybudowanej już drogi w łą- 
cznej długości 6 klm. 800 met., a dalsza prze- 
strzeń dochodząca do 9 klm. wkrótce zostanie 
ukończona. Koszta wybudowanej drogi wykazane 
są w kwocie 14.263 zł., a koszta jej konserwacyi 
obliczone rocznie ma 1.670 zł. Ządany pobór 
myta wedle taryfy klasy I. byłby dopuszczalny 
dopiero po oddaniu drogi do użytku publicznego 
na długości przynajmniej 7'/, klm. 

ad 3) Droga gminna Tarnopol-Grzymałów 
pierwotnie wybudowana na długości 7t klm., 
w r. 1894 wykończona została na łącznej dłu- 
gości 15 kim. 600 mt. Koszta budowy wykazane 
są w sumie 76.251 zł. Zwiększone koszta kon- 
serwacyjne rocznie w kwocie 3.432 zł. wyma- 
gają odpowiedniego podwyższenia dotąd pobie- 
ranych opłat mytniczych, co byłoby zgodnie 
z przyjętą normą postępowania, możliwem przez 
uchylenie koncesyi z dnia 4. sierpnia 1893 (dz. 
ust. kraj. Nr. 47) a natomiast udzielenie nowej 
koncesyi i przyznanie w niej podwyższonej ta- 
ryfy klasy IL. 

ad 4) Przy drodze gininnej Zagórzany-Do- 
minikowice wybudowany most długości (2 mt. 
kosztował 4.555 zł. Utrzymanie jego obliczono 
rocznie na 680 zł. 

Ządany pobór myta wedle taryfy klasy III. 
odpowiada wymiarowi ustawą z dnia 25. gru- 
dnia 1841 (dz. ust, kraj. Nr. 18 zr. 1872) ozna- 
czonemu. 

ad 5) Most przy drodze gminnej Urzejowice- 
Krzeczowice długości 25 m. zbudowany został 
kosztem 1.500 zł. Zwyczajne jego utrzymanie 
preliminowane jest z wydatkiem rocznym w kwo- 
cie 100 zł. Projektowana taryfa do poboru myta 
jest zgodną z obowiązującymi przepisami. 

ad 6) Wybudowany most przy drodze gmin- 
nej Jankowce-Czerniechów długości 82 mt. ko- 
sztował wraz z drogą dojazdową 6.776 zł. Utrzy- 
manie samego mostu obliczone jest rocznie na 
140 zł. Pobór myta byłby dopuszczalny wedle 
najniższej taryfy obowiązującej na drogach kra- 
jowych. 

Wydział krajowy oświadcza się za udziele- 
niem żądanych koncesyi mytniczych na przeciąg 
lat pięciu, z uwzględnieniem jednak warunków 
omycenia w powyższym wywodzie zaznaczonych, 
tudzież z zastrzeżeniem, że Wydziały powiatowe 
zarządzające drogami i mostami uzyskany dochód 
mytniczy obracać będą wyłącznie na rzecz przed- 
miotów omyconych, a gminy i obszary dworskie, 
w których terytoryum drogi i mosty się znaj- 
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dują, przyczyniać się będą do ich utrzymania 
wedle postanowień ustawy drogowej. 

Wydział krajowy przeto wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę : 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na rzecz utrzymania dróg gminnych Pod- 
kamień-Pieniaki, Swiątniki-Swoszowice i Tarno- 
pol Grzymałów, tudzież na rzecz utrzymania 
mostów na rzece Ropie przy drodze gminnej Za- 
górzany-Dominikowice, na rzece Mleczce przy 
drodze gminnej Urzejowice-Krzeczowice i na 
rzece Serecie przy drodze gminnej Jankowce- 
Czerniechów. 

Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do poboru 
myta: 

1. Na drodze gminnej Podkamień-Pieniaki 
Wydziałowi powiatowemu w Brodach, jako wła- 
dzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, do utrzy- 
mywania której obowiązane są zresztą gminy 
i obszary dworskie, przez których terytoryum 
omycona droga przechodzi, uiszczać prestacye 
w myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 1 koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1, (pół) ct. 

2) Na drodze gminnej Świątniki-Swoszo- 
wice Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce, 
jako władzy nadzorującej na rzecz tejże drogi, 
do utrzymywania której obowiązane są zresztą 
gminy 1 obszary dworskie przez których teryto- 
ryum omycona droga przechodzi, uiszczać presta- 
cye w myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta drogowego pobierać należy 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1), (pół) ct. 

Pobór myta na drodze gminnej Świątniki- 
Swoszowice rozpocznie się dopiero po oddaniu 
tej drogi do użytku publicznego na długości 
przynajmniej siedmiu i pół kilometrów. 

3. Na drodze gminnej Tarnopol-Grzymałów 
Wydziałowi powiatowemu w "Tarnopolu, jako 
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utrzymywania której obowiązane są zresztą 
gminy i obszary dworskie , przez których te- 
rytoryum omycona droga przechodzi, uiszczać 
prestacye w myśl postanowień ustawy drogowej. 
> Opłatę myta drogowego pobierać należy 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęga 4 (cztery) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 1 koni 
wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

Z dniem wejścia w wykonanie niniejszej 
uchwały traci moc obowiązującą koncesya z dnia 
4. sierpnia 1893 (dz. ust. kr. Nr. 47), którą na- 
dane było Wydziałowi powiatowemu w Tarno- 
polu prawo do poboru myta na rzecz utrzyma- 
nia drogi gminnej Tarnopol-Grzymałów. 

4. Od mostu na rzece Ropie przy drodze 
gminnej Zagórzany-Dominikowice, Wydziałowi 
powiatowemu w Gorlicach, jako władzy nadzo- 
rującej na rzecz tegoż mostu, do utrzymywania 
którego obowiązana jest zresztą gmina i obszar 
dworski, na których terytoryum omycony most 
się znajduje, uiszczać w miarę potrzeby prestacye 
w myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta mostowego pobierać należy 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 1 koni 
wierzchowych 3 (trzy) ct.; 

e) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 11), (półtora) ct. 

5. Od mostu na rzece Mleczce przy drodze 
gminnej Urzejowice-Krzeczowice Wydziałowi po- 
wiatowemu w Łańcucie, jako władzy nadzorują- 
cej na rzecz tegoż mostu, do utrzymywania 
którego obowiązana jest zresztą gmina i ob- 
szar dworski, na których terytoryum omy- 
cony most się znajduje, uiszczać w miarę po- 
trzeby prestacye w myśl postanowień ustawy 
drogowej. 

Opłatę myta mostowego pobierać należy 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1/, (pół) ct. 

6. Od mostu na rzece Serecie przy drodze 
gminnej Jankowce-Czerniechów Wydziałowi po- 
wiatowemu w Tarnopolu, jako władzy nadzoru- 
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którego obowiązaną jest zresztą gmina i obszar 
dworski, na których terytoryum omycony most 
się znajduje, uiszczać w miarę potrzeby prestacye 
w myśl postanowień ustawy drogowej. 

Opłatę myta mostowego pobierać należy 
podług następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct.; 

b) od każdej sztuki bydły pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) ct.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego th (pół) ct. 


Konie, woły, krowy, muły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce kozy 
i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Art. II. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz Trzecieski. 
jęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. Następuje : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzieleniu koncesyi na pobór opłat _ mytniczych 
Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu na 
rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od mostów na 
rzece Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece 
Trzebosi w Rudzie i od mostu na rzece Mleczce 
w Gniewczynie łańcuckiej, tudzież Radzie powia- 
towej w Drohobyczu na drodze powiatowej Bo- 
rysław-Schodnica. 

P Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz ma 
glos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi na 
pobór opłat mytniczych Radzie powiatowej w Łań- 


Wnoszę o przy- 
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cucie od mostu na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, 
od mostów na rzece Mleczce w Kańczudze, od 
mostu na rzece Trzebosi w Rudzie i od mostu 
na rzece Mleczce w Gniewczynie łańcuckiej tu- 
dzież Radzie powiatowej w Drohobyczu na dro- 
dze powiatowej Borysław-Schodnica. 
Wysoki Sejmie ! 

Wydział powiatowy w Łańcucie prosi o przy- 
zwolenie na dalszy pobór opłat mytniczych a mia- 
nowicie pod warunkami koncesyi z dnia 8. sty- 
cznia 1888 (dz. ust. kr. Nr. 12) od mostu na 
rzece Wisłoku w Dąbrówkach i pod warunkami 
koncesyi z dnia la. marca 1890 (dz. ust. kr. 
Nr. 28) od dwóch mostów na rzece Mleczce 
w Kańczudze, od mostu na rzece Trzebosi w Ru- 
dzie i od Mostu na rzece Mleczce w Gniew- 
czynie łańcuckiej, na następny okres pięcioletni. 

Z uwagi, że wyżej wymienione mosty po- 
trzebne są dla komunikacyi publicznej i że dal- 
sze ich utrzymanie w dobrym stanie połączone 
z rocznym wydatkiem w kwocie 3.060 zł., który 
pokryty być może tylko przy pomocy dotąd po- 
bieranego dochodu mytniczego, Wydział krajowy 
oświadcza się za wniesioną prosbą. 

Wydział powiatowy w Drohobyczu prosi 
o wyjednanie koncesyi do poboru opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Borysław-Schodnice. 
Budowa pomienionej drogi, stanowiącej ważną 
arteryę komunikacyjną zwłaszcza ze względu na 
połączenie kopalni naftowych ze stacyą kolejową, 
podjęta została na łącznej przestrzeni 11 klm. 
400 mt. Część tej drogi na przestrzeni 6 klm. 
600 mt., została już wybudowana, za przyczy- 
nieniem się subwencyi krajowej i rządowej, ko- 
sztem 35.000 zł., pozostała zaś część wkrótce 
będzie wykonana. Koszta utrzymania wybudo- 
wanej już drogi, ze względu na znaczną na niej 
frekwencyę obliczone są rocznie na 3000 zł. 

Zdaniem Wydziału krajowego może być 
przyznany Radzie powiatowej w Drohobyczu po- 
bór myta na drodze powiatowej Borysław-Scho- 
dnica z zastosowaniem po myśli ustawy z dnia 
25. grudnia 1871 (dz. ust. kraj. Nr. 18 z r. 1872) 


[taryfy klasy I-ej z zastrzeżeniem, iż pobór myta 


rozpocznie się dopiero po oddaniu drogi do 
użytku publicznego na długości przynajmniej 
73, klm. 

Na podstawie powyższego wywodu Wydział 
krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną u- 
chwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych 
Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu na 
rzece Wisłoku w Dąbrówkach, od mostów na 
rzece Mleczce w Kańczudze, od mostu na rzece 
Trzebosi w Rudzie i od mostu na rzece Mleczce 
w Gniewczynie łańcuckiej, tudzież Radzie po- 
wiatowej w Drohobyczu na drodze powiatowej 
Borysław - Śchodnica. 


17. Posiedzenie z 


Art. IL 

Radom powiatowym w Łańcucie i Droho- 

byczu nadaje się na lat pięć, od wejścia w wy- 

onanie tej uchwały, prawo do pobierania opłat 
mytniczych pod warunkiem utrzymywania przed- 
miotów omyconych w dobrym stanie kosztem 
właściwych funduszów powiatowych , a miano- 
wicie : 

1. Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu 
na rzece Wisłoku w Dąbrówkach, według na- 
stępującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) ct.; 

` b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta , które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

2. Radzie powiatowej w Łańcucie od 
dwóch mostów na rzece Mleczee w Kańczudze 
na jednej stacyi mytniczej według następującego 
wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca , tudzież od każdej 
sztuki bydła pędzonego ciężkiego, jakoto: od 
koni, wołów, bujaków, krów, jałówek, byków, 
mułów i osłów, jakoteż od każdej pędzonej 
sztuki młodego bydła tegoż rodzaju 1 (jeden) ct. 

Wyjątek stanowią bydlęta wszelkiego ro- 
dzaju ssące przy matkach , za które nie opłaca 
się myta. 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego, jako to: od cieląt, owiec, kóz, niero- 
gacizny jakoteż od każdej pędzonej sztuki mło- 
dego bydła tego rodzaju !| (pół) ct. 

3. Radzie powiatowej w Łańcucie od mostu 
na rzecze Trzebosi w Rudzie według następują- 
cego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) ct.; 

c) od pięciu sztuk bydła pędzonego dro- 
bnego, jako to: od cieląt, owiec, kóz, niero- 
gacizny 1 t. p. 1 (jeden) ct. 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 


| 
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Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

4. Radzie powiatowej w Łańcucie, od mostu 
na rzece Mleczce w Gniewczynie łańcuckiej, 
według następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. ; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct., 

c) od pięciu świń albo cieląt, od dziesięciu 
owiec 1 (jeden) ct. 

5. Radzie powiatowej w Drohobyczu na 
drodze powiatowej Borysław - Schodnica, według 
następującego wymiaru : 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) ct. 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 1 (jeden) ct. ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego dro- 
bnego th (pół) et. ; 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości. 

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 

Pobór myta na drodze powiatowej Bory- 
sław -Schodnica rozpocznie się dopiero po od- 
daniu tej drogi do użytku publicznego na dłu- 
gości przynajmniej siedmiu 1 pół kilometrów. 

Art IL. 

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty mytni- 
czej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę o przy- 
jęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. = 

Kto przyjmuje uchwałę en bloc, zochce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

P. Trzecieski. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 
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Następuje : 


| 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 


leniu gminie miasta Sokala koncesyi na pobór 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę Bug. 


Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowiez (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu gminie miasta 
Sokala konceesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Bug. 


Wysoki Sejmie! 
Gmina miasta Sokala prosi o wyjednanie 
w drodze ustawodawstwa krajowego koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Bug, na podstawie taryfy wydanej rozpo- 
rządzeniem- byłej Władzy obwodowej w Żółkwi 
z dnia 2. maja 1861. 1. 3491. 


Wydział powiatowy Sokalski prośbę tę 
przedstawia i popiera z następujących powodów: 


Prosząca gmina już dawniej przez c. k. 
Rząd uprawnioną była do utrzymywania prze- 
wozu przez rzekę Bug i pobierania na ten cel 
dochodu z opłat mytniczych. 


Koszta połączone z urządzeniem tego prze- 
wozu wynosiły 8000 zł. a koszta zwyczajnego 
utrzymania wynoszą rocznie w przecięciu 500 zł. 


Szerokość rzeki w miejscu przewozu wy- 
nosi blisko 100 mtr. 


Przewóz ten wyłącznie staraniem gminy 
sokalskiej urządzony i przez nią utrzymywany 
służy dla celów komunikacyi publicznej. 


Wobec tych danych mniemamy, że żądana 
koncesya mytnicza może być udzielona na prze- 
ciąg lat pięciu. 


Wydział krajowy przeto wnosi: 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


| b) od jednego konia, idącego pod wierz- 


chem, pędzonego albo zaprzężonego 2 (dwa) ct.; 

c) od jednego źŹrebięcia do dwóch lat 1 
(jeden) ct. ; 

d) od jednego woła na rzeź, albo w jarzmie, 
krowy, bukała i trzylatki 2 (dwa) ct.; 

e) od jednego cielęcia, nie mającego jeszcze 
dwóch lat, świni karmnej, owcy, kozła, kozy 
i małych świń 1 (jeden) ct. 

Art. IL 

Przy poborze przewozowego mają być za- 
stosowane ogólne przepisy o uwolnieniu od o- 
płaty mytniczej lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę o przy- 
jęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje uchwałę en bloc zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Trzecieski. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść, (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. 

Wracamy teraz do punktu drugiego, któ- 
rym jest: 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
| krajowego w przedmiocie subwencyi na budowę 
teatru miejskiego we Lwowie. (Aleg. 169.) 

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną |p. Chamiec. Stawiam wniosek, aby ten przed- 


uchwałę. 


Uchwała 
o udzieleniu gminie miasta Sokala koncesyi na 
pobór opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Bug. 
Art. I. 
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały nadaje się prawo do pobie- 
rania opłat mytniczych, pod warunkiem utrzy- 
mania przedmiotu omyconego w dobrym stanie 
i własnym kosztem gminie miasta Sokala po- 
wiatu Sokalskiego od przewozu przez rzekę Bug 
według następującego wymiaru: 


a) od jednej osoby pieszej, jadącej powo-| 


zem lub wierzchem 1 (jeden) ct. ; 


miot przekazać do załatwienia komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


'|zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje punkt 3. (czyta): 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o Zamku Oleskim. (Aleg. 170). 

Sprawozdawca poseł Chamiec. Wnoszę, 
aby ten przedmiot również przekazano komisyi 
budżetowej do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
| zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


17. Posiedzenie 


Przystępujemy do punktu 7-go porządku 
dziennego (czyta): 

Propozycya Wydziału krajowego w spra- 
wie wyboru zastępcy członka Rady nadzorczej 
Banku krajowego. (Aleg. 171.) 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 

Propozycya Wydziału krajowego 
w sprawie wyboru zastępey Członka Rady nad- 
zorczej Banku krajowego. 
Wysoki Sejmie! 

Wskutek zatwierdzenia uchały Wysokiego 
Sejmu z dnia 22. stycznia b.r. propozycyi Wy- 
działu krajowego z dnia 31 grudnia 1894 1 W. 
43267 w sprawie wyboru 4 członków i 2 zastę- 


z 5. lutego 1895. 409 


że będzie do tego sposobność w właściwej i sto- 
sowniejszej ch ili. Ograniczam się tedy do for- 
malnej prosby o załatwienie mego wniosku 
w pierwszem czytaniu przez odesłanie go do 
komisyi kolejowej. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Jeżeli nikt głosu nie żąda, podaję ten wniosek 
pod głosowanie. Kto przyjmuje wniosek p. JE. 
Zaleskiego, aby tę sprawę odesłać do komisyi 
kolejowej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 9-go (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku posła Abraha- 
mowicza o zmianę przepisów mytniczych obo- 
wiązujących dla m. Lwowa (Aleg. 178.) 

Wnioskodawca p. Abrahamowicz ma głos. 

P.Abrahamowicz. Wysoka Izbo! Prze- 
dewszystkiem poczuwam się do obowiązku prze- 


pców członków Rady nadzorczej Banku krajo- prosić Wysoką Izbę, że bodaj czy nie w osta- 
wego, opróżniony został mandat zastępcy członka | tnim tygodniu jej obrad pozwoliłem sobie uczynić 


tejże Rady, piastowany dotąd przez p. Karola | 


aż dwa wnioski, a oba więcej znaczenia czysto 


Schayera, wybranego wspomnianą wyżej uchwałą | lokalnego. Zdarza się jednak, że pewne wnioski 


członkiem Rady nadzorczej Banku krajowego. 

Wobec tego przedstawia Wydział krajowy, 
na podstawie postanowień $. 110. statutu Banku 
krajowego wniosek wybrania zastępcą członka 
Rady nadzorczej Banku krajowego p. Stani- 
sława Niezabitowskiego. 


Mąrszałek. Wzywam Panów, abyście 
raczyli przystąpić do wyborów. Na skrutatorów 
zapraszam panów Jana Gnoińskiego, Lenarto- 
wicza i Rożankowskiego. 

(Po przerwie 3-minutowej, wśród której skruta- 
torowie zebrali kartki.) 


Ponieważ pp. skrutatorowie udali się do 
skrutynium, udzielę później jednemu z skruta- 
torów głosu celem ogłoszenia rezultatu skruty- 
nium a teraz przystępujemy do punktu 8. (czyta): 

Pierwsze czytanie wniosku p. Zaleskiego 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Kut do 
Sniatyna. (Aleg. 172.) 

Wnioskodawca JE. p. Zaleski ma głos. 

JE. p. Zaleski. Budowa kolei lokalnej 
z Kut do Śniatyna jest pierwszorzędnej wagi 
i żywotnego znaczenia dla okolicy interesowa- 
nej, eksploatującej lasy gór karpackich i pod- 
górza karpackiego, eksportującej wielkie masy 
drzewa i produktów leśnych, a natomiast spro- 
wadzającej z dalekich stron cerealia dla wyży- 
wienia ludności. Z tych powodów także i dla 
kraju w ogóle nie może ta sprawa być obojętną. 

Na dzisiejszym porządku dziennym zamie- 
szczonych jest 36 przedmiotów, z tych dopiero 
7 jest załatwionych, czas trwania sesyi sejmo- 
wej liczy się już na dnie. Z tego powodu zdaje 
mi się, że nie wypada mi nadużywać czasu i 
cierpliwości Wysokiej Izby i zajmować ją szcze- 
gółowem motywowaniem merytorycznej strony 
wniosku już w pierwszem czytaniu, zwłaszcza, 


muszą być stawiane w ostatniej chwili obrad, 
bądź tej Wysokiej Izby lub innej reprezentacyi, 
gdy powstaną okoliczności nagłe i ważne, które 
do wniesienia takiego przynaglają. Ten wypadek 
zaszedł co do obu moich wniosków. To co po- 
wiedziałem, niech Wysoka Izba raczy przyjąć 
jako usprawiedliwienie. 

Wniosek mój pierwszy, bo o pierwszym 
mi przedewszystkiem mówić wypada, opiera się 
na słusznem żądaniu reprezentacyi powiatu lwow- 
skiego, iżby podwody, używane do transportu 
materyałów budowlanych dla dróg powiatowych 
i gminnych, przechodzące przez miasto Lwów, 
wolne były od myta. Tymczasem zarząd miasta, 
opierając się na swoim regulaminie, stojącym 
w pewnej sprzeczności z ogólnem postano- 
wieniem ustawy, twierdzi, iż obowiązek ten 
miasta, uwolniania od myta podwodów odnosi 
się wyłącznie do dróg państwowych i krajo- 
wych, a więc podwody użyte do transportowa- 
nia materyałów dla dróg powiatów i gmin do- 
brodziejstwu uwolnienia od myta ulegać nie 
mają. Istotnie wedle taryfy opłat myta drogo- 
wego i rogatkowego dla królewskiego stołe- 
cznego miasta Lwowa z r. 1873, która zatwier- 
dzona została, czytamy w ustępie 13: że opłacie 
nie podlegają (czyta): „Podwody z materyałami 
do budowy i utrzymania dróg państwowych i kra- 
jowych na podstawie certyfikatu dostawy“. 


A więc jak rzekłem państwowych i kra- 
jowych wyłącznie. Tymczasem w rozmaitych 
instrukcyach i rozporządzeniach a raczej inter- 
pretacyach ustawodawstwa dotychczasowego dro- 
gowego, które Wydział krajowy wydał, stoi 
wyraźnie, że (czyta) : 

„Wszystkie zaprzęgi, wiozące potrzebne ma- 
teryały do budowy i utrzymania wszystkich 
dróg publicznych, czy we własnym zarządzie, 
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czy w przedsiębiorstwie — wolne są od opłaty 
myta za okazaniem certyfikatu“. 

W nazwie dróg publicznych mieszczą się 
drogi gminne i powiatowe. Spór ten więc musi 
być załatwiony i rozstrzygnięty, w tym celu 
pozwolę sobie uczynić wniosek następującej 
treści (czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził rewizyę przepisów mytniczych 
dla król. stoł. miasta Lwowa, obowiązujących 
na mocy ustawy krajowej z dnia 12. paździer- 
nika 1878 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 266 z roku 
1873), i przedstawił na najbliższej sesyi sejmo- 
wej projekt ustawy zawierający dodatek do 
ust. B 13, według którego od opłaty myta miej- 
skiego we Lwowie mają być uwolnione także 
wszystkie zaprzęgi, wiozące potrzebny materyał 
do budwy i utrzymania dróg powiatowych i gmin- 
nych, jako dróg publicznych, stosownie do 
ogólnych przepisów mytniczych, obowiązują- 
cych w myśl okólnika Wydziału krajowego do 
L 13 995/1579“. 


Pod względem formalnym proszę, ażeby 
wniosek przezemnie uczyniony, przydzielony 
został komisyi drogowej do załatwienia, wszak- 
że ze sprawozdaniem ustnem, a zatem z pomi- 
nięciem postanowień regulaminu, które naka- 
zuje drukować odnośne sprawozdanie komisyi. 


(Brawa). 


Marszałek. Jest wniosek odesłania 
wniosku p. Abrahamowicza do komisyi drogowej, 
z poleceniem, ażeby jeszcze w tej sesyi ustne 
zdała sprawozdanie. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. 

Teraz udzielam głosu p. Lenartowiczowi, 
aby nam ogłosił rezultat skrutynium. 

P. Lenartowicz. Rezultat wyboru za- 
stępcy członka Rady nadzorczej Banku krajo- 
wego jest następujący: Oddano głosów 78. Wy- 
brany został jednogłośnie zastępzą członka Rady 
nadzorczej Banku krajowego p. Stanisław Nie 
zabitowski. 


Marszałek. P. Stanisław Niezabitowski 
jest zatem wybrany zastępcą członka Rady nad- 
zorczej Banku krajowego. 


Przystępujemy do punktu 10. (czyta): 
Pierwsze czytanie wniosku posła Abraha- 


mowicza w przedmiocie budowy kolei żelaznej 
ze Lwowa do Winnik. (Aleg. 174). 


Wni skodawca p. Abrahamowicz ma głos- 


P. Abrahamowicz Wniosek mój drugi 
ma również znaczenie lokalne, jednak jest bardzo 
ważny i doniosły i zasługuje na szczególną 
uwagę Wysokiej Izby. 


z 5. lutego 1895. 


frachtowej z Podborzec do Winnik, linia tej 
kolei państwowej przeprowadzoną została przez 
miasto Lwów. 


Kto zna położenie obu tych projektowanych 
torów, ten wie z góry, że przeprowadzenie kolei 
przez miasto Lwów, połączone jest dla admi- 
nistracyi kolejowej państwowej z nierównie 
większymi wydatkami jak bezpośrednie połą- 
czenie miejscowości Podborce z fabryką tytoniu 
w Winnikach 

W tej mierze nie ma wątpliwości. Ale 
pomimo, że koszta są bardzo znaczne, może 
kilkakrotnie przechodzące wydatki prelimino- 
wane na budowę kolei z Podborzec do Winnik, — 
my, zarówno już w Wiedniu jakoteż i w czasie 
rokowań we Lwowie od żądania tego odstąpić 
nie mogliśmy i żądanie to w interesie miasta 
i powiatu bardzo słusznie podnieść nam wypada. 

Koszta te w przybliżenin wynosiłyby 300 
do 400 tysięcy złotych, ale jeżeli się zważy 
korzyści, jakie miasto Lwów i jego ludność 
stąd odniesie, to wówczas przyjść musimy do 
'przekonania, że ofiara państwowa na ten cel 
„nie tylko byłaby usprawiedliwiona , ale żądanie 
tej ofiary jest ze wszech miar zasługujące na 
uwzględnienie. 

Miasto Lwów w ostatnich czasach niepo- 
spolicie wzrosło, a jednak nie przybrało cha- 
rakteru miasta wielkiego, albowiem miasta tego 
'mie otaczają liczne koleje prowadzące do okolic, 
w których ludność wielko - miejska spędza czas 
letni, a co dla życia ludzi, znużonych pracą 
całoroczną, a zmuszonych pozostawać cały rok 
w mieście, wprost jest rzeczą konieczną. Gdyby 
Lwów połączony został koleją bezpośrednio 
z Winnikami, nie tylko administracya państwowa 
miałaby doskonałe połączenie dla transportu 
wyrobów tytoniowych, ale zarazem Lwów i oko- 
lica odniosłyby niepospolite korzyści, albowiem 
kolej ta musiałaby być przeprowadzoną przez 
okolice o położeniu górzystem, lesistem nadzwy 
czaj uroczem, gdzie wzniesienie will z chwilą 
ułatwienia komunikacyi urzeczywistnionem bar- 
dzo łatwo być może i z pewnością urzeczy- 
wistnionem będzie A więc względy hygieny 
publicznej i względy podniesienia miasta, — 
wszystko to przemawia zatem, aby Rząd w tym 
kierunku poniósł pewne ofiary. 

Tych ofiar mamy prawo domagać się, bo 
kiedy w rozprawie adresowej zaatakowano zapo- 
wiedziane w najwyższej mowie tronowej wielkie 
inwestycye komunikacyjne w mieście Wiedniu, 
wówczas my, polscy reprezentanci tego kraju 
oponowaliśmy zarzutem czynionym przez repre- 
zentantów innych krajów, że wszystko dla 
Wiednia a nie dla innych krajów i powiedzie- 
liśmy: „Umiemy ocenić znaczenie stolicy pań- 
stwa, chcemy, aby ta stolica prosperowała, na 


Domagamy się od Wysokiej Izby wezwania| ten cel fundusze wotować będziemy, ale czynimy 
c. k. Rządu, aby zamiast projektowanej liniijto w tem przekonaniu, że to, co dziś czynimy 
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dla stolicy, jutro będziemy domagać się dla nas 
i domagania nasze zostaną uwzględnione co do 
innych stolic krajów koronnych Monarchii*. 
Otóż dziś jest sposobność do takiego żą- 
dania usprawiedliwionego, dlatego ośmieliłem 
się postawić wniosek, co do którego formalnego 
załatwienia wnoszę, aby został przydzielony 
komisyi kolejowej z upoważnieniem, aby ustne 
sprawozdanie jeszcze w tej sesyii przedłożyła. 


(Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez obejmuje przewodnictwo) 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz. Jest wn osek odesłania tej sprawy 
do komisyi kolejowej z upoważnieniem, aby 
jeszcze w ciągu tej sesyi ustne zrobiła sprawo- 
zdanie. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do panktu 1l. 
dziennego (czyta) : 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Czaykowskiego w sprawie 
zmiany ustawy o swojszczyźnie (przynależności). 
(Aleg. 175.) 

Sprawozdawca p. Czaykowski ma głos 

Sprawozdawca p. Dr. Czaykowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 175.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania sprawozdania 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. S e m- 
bratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. spra- 
wozdawcy od czytania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Czaykowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Zważywszy, że od chwili wprowadzenia 
w życie ustawy, normującej stosunki swojszczy- 
zny (Heimatsrecht) z dnia 3 grudnia 1868 liczba 
mieszkańców gmin, niemających w tych gmi- 
nach, które zamieszkują prawa swojszczyzny, 
z każdym rokiem wzrasta ; 

zważywszy, że już w r. 1890. na 100 mie- 
szkańców gmin, mających prawo swojszczyzny 
w miejscu zamieszkania przypadało przeciętnie 
w całej Austryi 58:6 niemających tego prawa, 
w niektórych krajach koronnych nawet 110 
ìi 1239; 

zważywszy wreszcie, że stosunki te nie- 
zdrowe i z naturą rzeczy niezgodne w ostatnich 
kilku latach przybrały rozmiary zastraszające ; 

Sejm wyraża przekonanie, że naglącą jest 
potrzeba uchwalenia zmiany nstawy o swojszczy- 
Źnie w myśl projektu rządowego“. 

Wic. marszałek JE. ks. Metropolita Dr Sem- 
bratowicz. Rozprawa otwarta. Do głosu za- 
pisany p. Weigiel. Udzielam mu głosu. 


porządku 
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P. Dr. Weigel. Jestem wobec postawio- 
nego przez p. wnioskodawcę, a obecnie sprawo- 
zdawcę komisyi Dr. Czaykowskiego wniosku 
w kłopotliwem położeniu. Bo nie chciałbym wy- 
razić, że uważam wniosek ten za zupełnie zby- 
teczny, ile że w Radzie państwa rzecz się tra- 
ktuje i w drugiej połowie bieżącego miesiąca 
rozstrzygnięta będzie. Winienem nadmienić, że 
komisya administracyjna wybrała mnie, sine me, 
referentem tego przedmiotu i opowiedziałem się 
Kołu polskiemu w Wiedniu na posiedzeniu Koła, 
że z tym przedmiotem nie pójdę prędzej do Izby, 
nim nie wyrozumię zdania Koła polskiego 
w Wiedniu i nim nie strutynuję stu kilkudzie- 
sięciu petycyi, które przeciw tym zmianom 
ośmiu paragrafów ustawy o swojszczyźnie wnie- 
siono i z któremi ja jako referent liczyć się 
mam. obowiązek. 


Nie jest to, jakby się panom zdawać mogło, 
jakas monstre-petycya którą wniósł magistrat 
wiedeński, dowodząc w niej, że kiedy dzisiaj 
trzy miliony wychodzi na wydatek z powodu 
swojszczyzny i z nią w związku opieki nad ubo- 
gimi, to na przyszłość czeka ich wydatek sześciu 
milionów i oni się bronią nie od całego projektu 
rządowego, któremu przyznają zaletę, ale bronią 
się od tego, coby gminę rezydencyonalnego mia- 
sta najbardziej obciążało. Echo tego rozeszło się 
rzeczywiście po miastach stołecznych w kraju 
i partykularnych. Petycyami byłem i jestem tak 
zarzucony i mam tu cały ten materyał se sobą 
we Lwowie, bo go studyuję bardzo głęboko, 
odpowiedzialny za wniosek, jaki postawię, że 
byłem skłonny, jak to panu wnioskodawcy po- 
wiedziałem na Kole sejmowem najszersze dać 
sprawozdanie i powiedzieć , jakiemi kierować się 
będę zasadami; że nie mogę, ani projektu wręcz 
odrzucić, ani iurare in verba magistri, bo 
ustawa ani przeprowadzić, ani przyjąć się nie 
da tak, jak jest i przewiduję, że minister tak 
zręczny, jakim jest minister spraw wewnętrz- 
inych, który bardzo piękne exposć tego przed- 
miotu i pobudek, jakimi się Rząd kierował ko- 
misyi administracyjnej w Radzie państwa przed- 
stawił, sam wysłuchawszy w czem ześrodkowały 
się petycye, których ja ignorować nie mogę, 
oświadczył że pewne koncesye zrobi i przez 
kompromis obopólny ustawa ta rzeczywiście po- 
trzebna, faktycznie przedłożona przez rząd 
w projekcie do skutku przyjdzie. 


Pragnąłem w tej mierze wszelkiego starania 
dołożyć sumiennego sprawozdawcy i Koło pol- 
skie, ufając mi, czekało, iżbym ja w swoim cza- 
sie po odczytaniu petycyi i streszczeniu ich w za- 
sadzie z tem do Koła przyszedł. W przykrem 
położeniu stawia mnie ten wniosek, który oma- 
wia przedmiot ściśle do naszej kompetencyi nie 
należący, ale nie przeczę, że tę rezolucyą Wy- 
soka Izba ma prawo powziąć, jeżeli chce pre- 
sye jakieś wywrzeć na rząd sam. Ale rząd sam 
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przedłożył to i przyznaje to p. sprawozdawca, ' zachwiane, bo broniłbym straconego posterunku, 


więc ja nie wiem, po co jest ta cała uchwała, 
którą ja tak, jak jest przyjąćbym nie mógł, jako 
drogowskaz, jako marszrutę obowiązującą mnie 
do pełnienia obowiązków w Wiedniu, jako spra- 
wozdawcy. Z drugiej strony będę tyle lojalnym, 
że jeżeli Wysoka lzba uchwali tak, jak jest 
wniosek ten, ja przeciw niemu nie wystąpie 
w Wiedniu tylko musiał się będę uciec do śro- 
dka, jaki mi otworem stoi, tj. złożę referat, 
który komisya administracyjna dlatego zwaliła 
na mnie, bo pragnęła wybrać sprawozdawcę, 
nietylko z partyi koalicyjnej, ale obznajomio- 
nego ze stosunkami gminnymi. Gminy miasta 
Krakowa i Lwowa obradowały i obradują nad 
tym przedmiotem, a gmina miasta Wiednia roz- 
pisała wiec, na króry wszystkich burmistrzów 
większych miast do udziału zaprosiła. Co wiec 
uchwali czy w tym kierunku petycyi, czy 
w odmiennym kierunku, jakie rząd zajmie sta- 
nowisko względem wiecu, to wszystko dzisiaj 
nie wiadomo. 

Daleki jestem od tego, iżbym szanownego 
kolegę, z którym mnie zawsze łączyły stosunki 
koleżeńskie , chciał urazić wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego nad wnioskiem moim zda- 
niem bezprzedmiotowym i tego stawiać nie będę, 
ale proszę panów bardzo to rozważyć; bo to 
nadzwyczaj przedmiot drażliwy, a zaignorować 
nie można, co gmina wiedeńska, krakowska i 
lwowska proponować będą. Upraszam sobie u 
panów zaufanie, że najsumienniej będę się ra- 
chował z żądaniem tych miast i z petycyami i 
że nie pozwolę zaprzepaścić projektu rządowego. 


Ale położenie referenta wybranego w Ra- 
dzie państwa jest nadzwyczaj trudne; jeżeli mu 
się daje marszrutę przez przedwczesne , bezprzed- 
miotowe wywołanie wniosku. 


Mógłbym tylko w takim razie podtrzymać 
referat w Wiedniu, jeżeli ostatecznie we wnio- 
sku p. Czaykowskiego wypuści się ostatnie 
cztery słowa: „w myśl projektu rządowego“. 
Bo ja tego projektu rządowego i tak będę 
obrońcą, o ile tylko będę mógł, ale nie mogę 
mając 180 petycyj, a wiele innych zastanę 
w Wiedniu, zaignorować, co gminy stołecznych 
miast powiadają, bo ciężar, jaki spadnie na 
gminy miast jest ogromny. Domagają się one 
w petycyach, aby Rząd zapewnił w drodze usta- 
wodawczej udział ze swej strony, aby 80°% po- 
datku dochodowego dać na utrzymanie ubogich, 
aby kraje i gminy przyczyniały się w pewnym 
stosunku, nie zaś aby o 3 miliony ciężary pod- 
skoczyły w Wiedniu. Żądanie z ich strony jest 
dowodami poparte. 

Ponieważ 180 petycyj, jakie weszły, podpi- 
sane są każda przez posłów w Radzie państwa, ; 
którzy będą się ujmowali za petycyami, które 
wnieśli (P. Trzecieski: Niekoniecznie) yy 
moje stanowisko jako sprawozdawcy po prostu | 


gdyż nie mógłbym do żadnej zmiany się przy- 
chylić, nie chcąc wykroczyć przeciw uchwale 
Wysokiej Izby. 

Nie przeszkadzając więc rezolucyi i przyrze- 
kając panom, że bardzo uporczywie stać będę 
przy projekcie rządowym, gdzie się traktować 
będzie o poszczególnych ustępach, że nie pozwolę 
zaprzepaścić tego projektu, wszyscy przyjdziecie 
do przekonania, że nie wszystkie życzenia pety- 
cyjne wysłuchane być mogą, ale rachować się 
musi z niemi projekt rządowy, tem bardziej zaś 
sprawozdawca, jako wnioskodawca, że projekt 
rządowy odpowiada zasadniczym poglądom daw- 
niejszym i to nie we wszystkiem ; że co do kate- 
goryzowania postawił nam nie 5 lat do nabycia 
przez zasiedzenie swojszczyzny, ale 10 lat, że 
we wszystkiem trzymać się będę tego, co odpo- 
wiada uchwale sejmowej. Wobec tego proszę, 
aby Wysoki Sejm uchwalić raczył, że Sejm wy- 
raża przekonanie, że naglącą jest potrzeba, co 
i Rząd uznaje, ku temu, abyście panowie opu- 
ścili słowa: „w myśl projektu rządowego”, bo 
ja tego projektu w całości utrzymać i przepro- 
wadzić nie mogę, jeżeli Koło polskie każe go 
zmienić, jeżeli komisya administracyjna porobi 
zmiany; że będę skrępowany tak, że z najwięk- 
szą lojalnością dla uchwały Sejmu, przeciw któ- 
rej nigdy jako poseł krajowy nie wystąpiłbym, 
złożę mandat et salvabo animam meam 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda jeszcze kto głosu? 

P. Chrzanowski. Proszę o głos. 


Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Chrzanowski ma głos. 

P. Chrzanowski Rzeczywiście wyra- 
żenie: „w myśl projektu rządowego* jest za 
daleko idące a raczej nieokreślone. 

Wszycy prawie domagamy się oddawna 
zmiany ustawy dotychczas obowiązującej, która 
okazała się złą. Ale z wyrażenia proponowanej 
przez komisyę uchwały „w myśl projektu rzą- 
dowego* możnaby wnosić, iż Sejm nasz żąda, 
aby nowa ustawa uchwalona była ściśle według 
projektu rządowego. Wprawdzie z powyższego 
wyrażenia w projektowanej uchwale można tak- 
że wysnuć, iż Sejm pragnie tylko, aby główna 
myśl projektu rządowego była utrzymaną; ale 
nie sprzeciwia się poprawkom projektu, któreby 
komisya Izby poselskiej Rady państwa i taż 
Izba uznały potrzebnemi. Dlatego do powyż- 
szego wyrażenia w proponowanej przez komisyę 
sejmową uchwale potrzebny jest komentarz a 
raczej objaśnienie, które może szan. sprawo- 
zdawca w imieniu komisyi doda. Takie obja- 
śnienie uchwały Sejmu potrzebne jest bardzo dla 
nas, którzy jesteśmy także posłami do Rady 
państwa. Koło posłów polskich zasiadających 
w Radzie państwa w działaniu tam swojem 
stosuje się zawsze do uchwał Sejmu. Koło posel- 
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skie polskie w Wiedniu czułoby się za bardzo 
Związane projektowaną uchwałą sejmową , jeże- 
iby do tej uchwały nie dodał sprawozdawca 
żądanego przezemnie objaśnienia, iż uchwała 
ta sejmowa nie sprzeciwia się zmianom i po- 
prawkom w rządowym projekcie ustawy, któreby 
uznano za stosowne. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda kto głosu. 


P. Dr. Paszkowski. Prosżę o głos. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. P. Paszkowski ma głos. 

P. Dr. Paszkowski. Wniosek komisyi, 
przeciwko któremu p. Weigel jako sprawo- 
zdawca reformy ustawy o swojszczyźnie w Ra- 
dzie państwa, podnosił wątpliwości, zdaje mi się, 
w żaden sposób inaczej zrozumiany być nie 
może, jak w ten, iż należy starać się o prze- 
prowadzenie zasadniczych myśli, jakie w pro- 
Jekcie rządowym zgodnie z poprzedniemi uchwa- 
ami przez Wysoki Sejm w tej sprawie powzię- 
temi się znajdują. Nie podobna narzucać ani 
sprawozdawcy, ani innemu ciału ustawodawcze- 
mu przyjęcia projektu, który w tej Wysokiej 
zbie nie może być szczegółowo przedyskuto- 
wany, do którego nie mogą być szczegółowe 
stawiane poprawki, lecz oczywiście rozumieć 
należy podobną rezolucyę tylko w tym duchu, 
że mają być przeprowadzone myśli zasadnicze, 
które w projekcie rządowym są zawarte, a które 
są zgodne z uchwałą powziętą przez Wysoki 
Sejm w r. 1881 i z późniejszemi uchwałami, i że 
tylko o tyle sprawa ta przez Wysoką Izbę po- 
partą być winna. 

To jest co do strony formalnej. Co do 
meritum rzeczy, dła mnie wniosek rządu jest 
może trochę nie wystarczający, w pewnych szcze- 
gółach. Zanadto by nas daleko zaprowadziło, 
gdybyśmy szczegółowo, merytorycznie badali 
całą sprawę reformy ustawy o swojszczyźnie, 
Jednak pozwolę sobie zwrócić uwagę, szczegól- 
niej uwagę tych panów, którzy w Radzie pań- 
stwa tą sprawą zajmować się będą, że projekt 
tak, jak dzisiaj jest sformułowany, nie uczyni 
zadość tej potrzebie, która u nas u ludności 
wiejskiej się objawia. O cóż więc krajowi i jej 
ludności się rozchodzi ? 

Chodzi o jedną konsekwencyę prawa swoj- 
szczyzny, o obowiązek utrzymania swoich ubo- 
gich, przynależnych do gminy. Projekt rządowy 
powiada, znowu zgodnie z uchwałą Wysokiej 
lzby z r. 1881, że nabywa się prawa do żąda- 
nia przyjęcia do gminy przez dziesięcioletni 
nieprzerwany pobyt w gminie. Dalej znajduje 
Się w ustawie określony wyjątek od tej zasady, 
mianowicie wyjątek jedynie na korzyść służby 
wojskowej, tj. że przez nieobecność z powodu 
Siużby wojskowej, dziesięcioletni pobyt nie zo- 
staje przerwany. Zdaje mi się, że co do tej 
kategoryi ludności, która może się stać ciężar 
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rem dla gminy, do której przynależy, co do 
ludności niezamożnej, która niezależnego eko- 
nomicznego stanowiska sobie nie wyrobiła, prze- 
prowadzenie dowodu nieprzerwalnego pobytu 
dziesięcioletniego w gminie jest rzeczą trudną 
tak, że skutki dobroczynne, jakie sobie ludność 
po tej ustawie obiecuje , mogą się stać iluzory- 
czne. Co więcej, zdarzyć się może, że nawet 
pewne gminy chcąc się uchronić od obowiązku 
przyjmowania osób niezamożnych po prostu same 
się postarają, żeby ten pobyt nie był nieprze- 
rwany. A w takim razie zostanie wszystko tak, 
jak było dzisiaj. 

Niepodobieństwem jest dłużej nad tą spra- 
wą się rozwodzić, ani też przedstawiać projektu, 
któryby temu zaradził, chciałem tylko na tę 
okoliczność zwrócić uwagę szanownego sprawo- 
zdawcy i tych panów, którzy w Radzie państwa 
sprawą tą zajmować się będą. 

Co do wniosku szanownego p. Weigla , to 
zdaje mi się, że odpowiadałoby duchowi jego 
przemówienia i byłoby dogodnem dla niego jako 
sprawozdawcy, gdyby zamiast słów: „w myśl 
projektu rządowego* powiedzieć: „w duchu 
uchwał przez Sejm w tej sprawie powziętych*. 
Rzecz będzie traktowana bardziej ogólnie, a je- 
żeli p. Weigel czułby się związanym uchwałą 
powziętą na podstawie wniosku komisyi, to tak 
ogólnikowo stylizowanym wnioskiem związany 
nie będzie. Stawiam wniosek, by ostatnie wyrazy 
wniosku komisyi zastąpić wyrazami: „w duchu 
uchwał przez Sejm w tej sprawie powziętych*. 

P. Dr. Weigel. Proszę o głos. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma p. Weigel. 

P. Dr. Weigel. Nawiązując do tego, co 
powiedział szanowny p. Chrzanowski i ostatni 
mowca p. Paszkowski, mogę skonstatować, że 
jeden i drugi z mowców nie chciał kompromisu 
na to żeby w myśl projektu rządowego iść co 
do wszystkich 8 ustępów, jak je rząd do zmiany 
proponuje, ale radzą średnią drogę, że tak po- 
wiem krakowskim targiem myśl projektu od- 
rzucić i zostawić wolne ręce, a natomiast pójść 
w duchu uchwał Sejmu. Znam uchwały sej- 
mowe cd lat 26, bo w r. 1869 wszedłem na 
Sejm, nie licząc przerw spowodowanych mojem 
urzędowaniem. Nie do roku 1881 się cofam, ale 
do r 1878. Wtedy członkowie Sejmu stawiali 
rezolucye w 8-miu punktach, a konieczność 
przedstawiała , ażeby prawo swojszczyzny auto- 
nomicznym władzom krajowym przyznano. Szli- 
śmy dalej i odtąd zawiązały się desyderaty co 
do zmiany swojszczyzy i przynależności. Ale że 
z tem połączone jest prawo starania się i ubie- 
gania o prawo swojszczyzny, a w tem ani obszar 
dworski, ani gmina wiejska tyle interesowaną 
nie jest, ile miasta, — zadziwić Panów nie może. 
że miasta bronią się, żeby nie nie weszło, coby 
środki pieniężne gminy przechodziło. 
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Ale gmina wiejska ulegnie i ja sam będę 
chciał, żeby w tych wypadkach, jakie się zdarzają, 
że jakiś członek gminy poszedł do Pesztu lub 
do Rumunii, tam zachorował, a potem koszta 
leczenia spadają na gminę, do której należy, żeby 
nie ona sama, ala jak to Wysoka Izba uznaje 
w wypadkach godnych uwzględnienia, kraj na 
siebie przyjmował. — My chcemy wymusić na 
rządzie: „daj gminom na utrzymanie ubogich 
jakiś fundusz, a wtedy gminy i kraj chętnie się 
przyczynią*. Ja się liczę, co więcej, z tem, że 
te dążenia do polepszenia bytu robotników, te 
tak zwane „Wohlfahrthseinrichtungen* 
wpłyną na polepszenie doli robotników i ubogich, 
ale panowie sami wiedzą i przekonywują mowcy 
poprzedni, że krępować się projektem takim, jak 
jest, byłoby trudno. — W duchu sejmu można 
zmianę podnieść i użyć jej jako tarczy. — Gdy- 
by coś chciano uchwalić większością komisyi 
administracyjnej, możnaby powiedzieć : „Przepra- 
szam, Sejm się inaczej na to zapatrywał. — Nie 
po pięciu, ale 10-ciu latach ma mieć ktoś prawo 
zasiedzenia przynależności i swojszczyzny itd.“ 
Będę więc wszelkich starań dokładał w tym kie- 
runku, a najlepszego kontrolora mam w kole pol- 
skiem, któremu muszę zdać sprawę z tego, z czem 
pójdę przed Izbę. — Zgadzam się na tę poprawkę, 
jaką kolega Paszkowski proponuje, ażeby zamiast 
krępujących wyrazów: „w myśl projektu rządo- 
wego* było: „w duchu uchwał sejmowych* 
a tego ducha domacać się i ja i koło polskie 
i koledzy w wydziale administracyjnym będą 
umieli. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

P. Trzecieski. Wnoszę zamknięcie dy- 
skusyi. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek zamknięcia dy- 
skusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Dyskusya zamknięta. 
Głos ma p. Abrahamowicz. 


P. Abrahamowicz. Zdawałoby się, Sza- 
nowni Panowie, że toczy się walka o słowa, są- 
dząc według wywodu ostatniego mowcy i przed- 
mowcy, tymczasem raczcie Panowie zwrócić 
uwagę, że tu jest walka zasadnicza, która się 
ukrywa pod formą słów niewinnych. — Mnie- 
mam, że jeżeli kogo, to z pewnością reprezen- 
tacyi kraju nie należy wzywać, ażeby zastoso- 
wała się do uchwał Wysokiej Izby, — bo wierz- 
cie mi Panowie i wszyscy koledzy to potwierdzą, 
że w każdym kroku, w każdym czynie, myślą 
pierwszą, która nam przewodzi, są uchwały Pa- 
nów. — Raczcie niemniej uwzględnić, że tak 
jak my powziąć możemy uchwałę, ażeby ustawa 
była napisaną w duchu uchwał Sejmu galicyj- 
skiego, tak może powziąć uchwałę Sejm czeski, 
morawski, kroacki i wiele innych, ażeby ta usta- 
wa w duchu uchwał tamtych sejmów była uchwa- 
loną, a wtedy, Panowie, będzie wiele duchów 
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sejmowych, z pośród których wyjść będzie nie- 
pospolicie trudno. 

Dlatego drogą dla nas i wskazówką w dzia- 
łaniu będzie niewątpliwie zastosowanie się do 
woli tego Sejmu, ale stawianie rzeczy z góry 
tak, że ustawa ma być w duchu tego Sejmu na- 
pisaną, skoro ta ustawa nie jest jedynie dla 
kraju tego, ale dla całej monarchii, — to jest 
rzeczą podług mnie taktycznie niebezpieczną, bo 
wiąże i wytyka nam marszrutę, z której zejść 
nie moźna, podczas gdy my stając na gruncie 
interesów kraju i woli Sejmu w danych okoli- 
cznościach przedewszystkiem tę wolę na oku 
mieć będziemy. 

Powiedział szanowny preopinant : „Najle- 
piej będzie, jeżeli nie nie będzie powiedziane*. 
Więcej nadto w istocie nic uzyskać nie można, 
bo to znaczy eliminować tło główne, a tem jest 
wniosek rządowy. 

Pozwólcie Panowie teraz słów kilka powie- 
dzieć o tym wniosku rządowym, tak wymownie 
bronionym przez mego kolegę. 

Kiedy rząd wzniósł projekt do ustawy o 
swojszczyżnie, wtedy rozległ się jeden głos po 
Izbie, głos wyrażający uznanie Rządowi za roz- 
wiązanie trafne i słuszne całej tej sprawy, i zda- 
wało się, że sprawa ta tak łatwo przesunie się 
przez Izbę ż wniosek rządowy zamieniony zostanie 
tak łatwo w uchwałę Izby wiedeńskiej, — że 
jedna z najtrudniejszych spraw, doczeka się naj- 
szybszego załatwienia. Nagle, jak w każdym wy- 
padku, tak i w tym obudziły się interesa poje- 
dynczych korporacyi i miast, powstała agitacya 
w Wiedniu i ona rozeszła się po miastach innych 
krajów koronnych i kwestya ta, ujęta i przedsta- 
wiona przez Rząd objektywnie, stała się do pe- 
wnej miary sprawą sporną między miastami, a 
ludnością nie miejską. — Dlatego wszystko, co- 
kolwiekbądź byście panowie zrobili odstępując od 
wniosku pana wnioskodawcy i sprawozdawcy — 
mam przekonanie — nie byłoby dobrem. Bo jak 
rzekłem, — z pewnością wasze uchwały będą 
przewodzić naszemu działaniu, ale z drugiej 
strony muszę prosić o wolność działania i liczenie 
się z tem, że ustawa jest nie dla jednego kraju, 
ale dla całej monarchii. Dlatego będę przeciw 
obu poprawkom głosować. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia poprawkę 
p. Paszkowskiego, która brzmi: ażeby do wnio- 
sku komisyi dodać słowa: „w duchu uchwał 
przez Sejm w tej sprawie powziętych*. — Kto 
ją popiera, raczy rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest poparta. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawozdawca 
p. Czaykowski. 

P. Czaykowski. Przedewszystkiem mu- 
szę skonstatować fakt wobec słów posła Abraha- 
mowicza: „Coby się stało, gdyby były uchwały 
rozmaitych sejmów, skoro Rząd wszystkim 
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zadość uczynić nie może?* — Faktem jest, że 
ząd, mając bardzo wiele uchwał rozmaitych 
Sejmów, poszedł za głosem Sejmu galicyjskiego. 

Kto przeczytał uważnie sprawozdanie, ten 
musiał skonstatować, że wniosek rządowy co do 
meritum, w najważniejszej rzeczy jest identyczny 
z uchwałą Sejmu naszego. 

(Głosy: tak, tak!). 

P. Weigel powiada, że od 20 lat są uchwały 
sejmowe, ale proszę Panów, my ustawy nie 
uchwalamy my uchwaliliśmy sentencyę, tylko od 
roku 1881 ponawiamy nasze uchwały bez skutku, 
wreszcie na interpelacyę moją w komisyi, Rząd 
zgłosił gotowość przyjścia do roku z ustawą, — 
Dotrzymał słowa i przyszedł z nią, a gdy przy- 
szedł, podziękowanie go spotkało ze wszystkich 
stron. Pytam więc, czy podobna teraz, mając tę 
ustawę zamiast powiedzieć: „Rządzie, poszedłeś 
w myśl naszych intencyi, dziś przyjmiemy twoją 
ustawę“, — powiedzieć: „zostawmy wolną rękę 
agitacyi*. 

Szanowny p. Weigel powiada, że tu nie ma 
monstre demonstracyi, muszę zapytać 
jak wyobrazić mamy sobie inaczej monstre de- 
monstracyę? — Przedstawiam rzecz, jak się fa- 
ktycznie ma, to jest, że w komisyi ani jeden 
głos, a wszystkie stronnictwa są tam reprezen- 
towane, nie oświadczył się przeciw tej ustawie 
i uchwalono, aby tę ustawę jak najprędzej z ma- 
łymi zmianami przyjąć. 

A co za efekt agitacyi jest dzisiaj, chociaż 
nie wiele czasu upłynęło. P. Weigel ma już 180 
petycyi z miast, a p. Weigel dodaje, że za każdą 
petycyą stoi jeden poseł! I to nie jest agitacyą 
poważną? 

A cóż my robimy? Przeciwstawiamy tej 
agitacyi nasze postulaty sejmowe i powiadamy: 
„w myśl projektu rządowego należy jak najprę- 
dzej ustawę uchwalić*, ponieważ ta ustawa zga- 
dza się z postulatem sejmowym. 

Tu są dwa momenta. Najważniejszą jest 
rzeczą , że Sejm wyraża przekonanie. iż potrzeba 
zmiany ustawy jest naglącą. Inaczej rzecz łatwo 
może pójść do kosza. Tu jest bardzo trudno wszy- 
stkim stronnictwom dogodzić. Rząd studyował 
tę rzecz łat kilkanaście i kiedy pojawiał się 
uśmiech powątpiewania w komisyi, rząd powia: 
dał, będziemy studyować dalej, bo zawsze był 
ktoś, kto był z ustawy nie zadowolony. Nareszcie 
rząd przyszedł z ustawą, która minimum naszych 
żądań zadowala i my mamy przeciw niej wy- 
stępować ? 

Drugim ważnym momentem jest, ażeby ta 
ustawa w niczem nie stanęła w sprzeczności 
z postulatami Sejmu. Czy to niedość. (P. Wei- 
gel. Z projektem rządowym). Powiadają Pano- 
wie, że będziemy mieli ręce związane gebundene 
Marschrute, ale ja muszę powiedzieć, że nikt 
nie miał tej myśli w komisyi, można przecież 
stawiać poprawki, można podawać nad „i* kropki 
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i z tych ośmiu paragrafów zmienić nie jeden. 
Chodzi tylko o to, aby duch ustawy pozostał. 

Zdaje mi się , że poprawka p. Paszkowskiego 
i moja interpretacya jest zupełnie identyczna, 
i byłoby mi bardzo przyjemnie, gdyby on, cofnął 
swój wniosek. Co do uwag p. Chrzanowskiego, 
z którym nigdy nie walczyłem, uważając go za 
przyjaciela politycznego — zaznaczę tylko, że 
na wniosku w mojej stylizacyi widzę także 
jego imię. 

Zapytuje p. Weigel, na co ta uchwała? 
Zdaje mi się, że z przemówienia mego już wy- 
nika odpowiedź na to pytanie. Gdyby rzecz 
w komisyi była traktowaną tak, jak należy, 
a nie przez wzgląd na 180 petycyj, to nie po- 
trzeba by było ponawiać naszej uchwały. Ale 
skoro p. Weigel nie ma za złe miastu Wiedniowi 
i innym miastom, które petycye wysłały i zmu- 
siły posłów swoich do ich podpisania, to odpo- 
wiedź jasna, dlaczego sejm swoje wypowiada 
przekonanie. 

Po tych wyjaśnieniach wątpić nie można, 
że tu nikt nie życzy sobie wiązać rąk komisyi, 
co do czynienia poprawek, a gdyby p. Weigel — 
jak zagroził — złożył swój referat, to nie wątpię, 
że komisya go znowu referentem obierze i on 
sam niezawodnie uzna, że nam nie wolno tu 
stać na stanowisku wyłącznie miast, ale że my 
musimy stawać w obronie całego społeczeństwa 
i kraju. 

Sądzę przeto, że wcale nie jest rzeczą nie- 
bezpieczną uchwalenie wniosku komisyi w ca- 
łości. Nie odstępuję od niego absolutnie, a gdy- 
bym został w mniejszości, przyjąłbym naturalnie 
poprawkę p. Paszkowskiego. 

Jeszcze jedna uwaga. Podczas gdy p. Wei- 
gel znajduje, że ta ustawa jest niebezpieczną 
dla miast, że je przeciąża, to przeciwnie p. Pasz- 
kowski znajduje, że efekt ustawy jest zbyt nie- 
znaczny i sytuacyi dzisiejszej nie zmieni. Sądzę, 
że prawda leży pośrodku i proszę o uchwalenie 
wniosku komisyi (Liczne brawa). 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz  Przystępujemy do głosowa- 
nia. Ponieważ jest poprawka p. Paszkowskiego, 
więc podam pod głosowanie wniosek komisyi 
aż do słów: „zmiany ustawy o swojszczyźnie*. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. Kto zamiast słów wniosku 
komisyi: „w myśl projektu rządowego“, przyj- 
muje poprawkę p. Paszkowskiego brzmiącą: 
„w duchu uchwał przez Sejm w tej sprawie 
powziętych*, raczy powstać. (Niepewność). Pro- 
szę o próbę przeciwną. (Większość). Jest więk- 
szość przeciwna poprawce. Wniosek p. Paszkow- 
skiego upadł. Kto przyjmuje końcowe słowa 
wniosku w brzmieniu komisyi, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : zz. 

Sprawozdanie  komisyi administracyjnej 
o wniosku p. Dworskiego w sprawie wykończe- 
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nia w roku 1895 i oddania do użytku mostu 
na rzece Sanie w Przemyślu. (Aleg. 176). 
Sprawozdawca p. Dworski ma głos. 


Sprawozdawca p. Dworski (zaczyna czy- 
tać z aleg. 176). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Wice-Marsząłek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się ztym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Upraszam o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dworski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby w dro- 
dze konstytucyjnej wyjednał dodatkowy na rok 
1895 kredyt potrzebny na całkowite wykończe- 
nie budowy mostu ua rzece San w Przemyślu 
i zarządził co potrzeba, aby budowa tego mostu 
w roku 1895 ukończoną została, a most do 
użytku publicznego oddano. 

2. Uchwałą tą załatwioną zostaje petycya 
mieszkańców przedmieścia Zasanie w Przemyślu 
do 1. s. 923. wniesiona. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnioski 


komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Następuje : 

Sprawozdanie  komisyi administracyjnej 
o czynności Dep. V. Wydziału krajowego 


w roku 1894. (Aleg. 177). 

Sprawozdawca p. Trzecieski ma głos. 

Sprawozdawca p. Trzecieski (zaczyna 
czytać z aleg. 177). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki Wnoszę 
uwolnienie p sprawozdawcy od czytania. 


Wice-Marszałek JE ks. Metropolita Dr.! 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p.j 


sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p Trzecieski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie z czynności V. Departamentu Wydziału kra- 
jowego, za czas od 1. listopada 1898 do listo- 
pada 1894 r. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Sprawozdanie komisyi gminnej z pety- 
cyi Rady powiatowej Krakowskiej w przed- 
miocie zarządu majątku i dobra gminnego. 
(Aleg. 178). 

Sprawozdawca p. Sękowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Sękowski (zaczyna 
czytać z aleg. 178). 
Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 


uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
ustawy (ewentualnie noweli do ustawy gminnej) 
regulującej użytkowanie dobra gminnego. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 15. Ponieważ nie ma 
obecnie p. sprawozdawcy, przystępujemy do dal- 
szego punktu szesnastego: 

Sprawozdanie komisyi budżetowej z pety- 
cyi konwentu Braci Miłosierdzia w Krakowie 
o subwencyę na budowle szpitalne. (Aleg. 179). 

Sprawozdawca p. Czyżewicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (za- 
czyna czytać z aleg. 179). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta) 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Konwentowi Braci Miłosierdzia w Krako- 
wie wyznacza się jako jednorazowy datek z fun- 
duszów krajowych kwotę pięciuset zł. w. a. na 
utrzymanie szpitalu konwentu i poleca wstawić 
na wydatek w Rubr. XVII. budżetu krajowego 
na rok 1895. 

Wice-Marszałek JE. ks Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Wracamy teraz do punktu 15. porządku 
dziennego. Sprawozdawca przyszedł. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


15. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyi gminy Handzlówki w spra- 
wie gospodarstwa stawowego. (Aleg. 180). 

Sprawozdawca p. Langie ma głos. 


Sprawozdawca p. Langie (zaczyna czy- 
tać z aleg. 180). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania -sprawozdania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Langie (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
po przekonaniu się, że w Handzlówce są po- 
myślne warunki do zakładania stawów na grun- 
tach włościańskich, udzielił tamtejszym mieszkań- 
com stosownej pomocy. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść). (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj trzech nauczycieli ludowych o przyzna- 
nie lub podwyższenie emerytury i wdowy po 
nauczycielu, Waleryi Iwańskiej o przyznanie 
pensyi wdowiej (Aleg. 181). 

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos. 

Sprawozdawca p Dr Kozłowski. (Za- 
czyna czytać z aleg. 181.) 

P. Duklan Słonec ki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Wicemarszałek JE ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. spra- 
wozdawey od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Kozłowski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

I. Janowi Antoniemu Lisowskiemu, eme- 
rytowanemu nauczycielowi, przyznaje Sejm 
w drodze łaski od 1. stycznia 1895 r., emery- 
turę rocznych 300 zł. w miejsce dotąd pobieranej. 

Il. Grzegorzowi Sądowemu, byłemu tym- 
czasowemu nauczycielowi szkół ludowych, przy- 
znaje Sejm w drodze łaski od 1. stycznia- 1895 
stałe zaopatrzenie rocznych 120 zł. 

* III. Michałowi Dmytrykowi, tymczasowemu 
nauczycielowi w 'Tyśmienicy, przyznaje Sejm 
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stały dar z łaski w rocznej kwocie 200 zł. od 
dnia uwolnienia go od dalszego pełnienia obo- 
wiązków nauczycielskich. 

IV. Waleryi Iwańskiej, wdowie po nauczy- 
cielu szkół ludowych, przyznaje Sejm stały dar 
z łaski w rocznej kwocie 72 zł. od dnia śmierci 
męża. 

V Wysoki Sejm upoważnia Radę szkolną 
krajową do pokrycia w r. 1895 wydatku w kwocie 
120 zł. na zaopatrzenie Grzegorzowi Sądowemu, 
byłemu tymezasowemu nauczycielowi szkół ludo- 
wych, 200 zł. na stały dar z łaski dla Michała 
Dmytryków i 72 zł. na stały dar z łaski dla 
Waleryi Iwańskiej. z ryczałtu pod rubr. IV. 
poz. 16b) krajowego funduszu szkolnego, prze- 
zna: zonego na jednorazowe dary z łaski i do 
wstawienia powyżej wyszczególnionych stałych 
zaopatrzeń w budżet na r. 1896. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogolna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa szczegółowa zamknięta. 

Kto przyjmuje wnioski komisyi I. II III. 
IV.i V., raczy rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Z kolei następuje punkt 18. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej ze spra- 
wozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj kilku gmin o zniżenie prestacyi na płace 
nauczycieli szkół ludowych (Aleg. 182.) 

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Włodzimierz Kozłowski 
(zaczyna czytać z aleg. 182;. 


P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 
uwolnienie p sprawozdawcy od czytania. 

Wicemarszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, raczy rękę podnieść, 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

P. sprawozdawca raczy odczytać wniosek. 

Sprawozdawca p. Dr. Włodzimierz Ko- 
złowski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

1. Nad petycyą gminy Babuchów o zniżenie 
prestacyi na płacę nauczyciela przechodzi Sejm 
do porządku dziennego 

2. Począwszy od 1. stycznia 1895 r. zniża 
się dotychczas uiszczane prestacye na płace 
nauczycieli następującym gminom : Kłusów w po- 
wiecie sokalskim z 200 zł. na 150 zł., Niepla 
w powiecie jasielskim z 150 zł. na 100 zł. Te- 
netniki w powiecie rohatyńskim z 140 zł. na 
kwotę równającą się 20'/,, Stebnik w powiecie 
bohorodezańskim z 126 zł. na kwotę równającą 
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się 200/,, Jędruszkowce w powiecie sanockim, 
z 50 zł. na kwotę równającą się 15'/,, Jasienna 
w powiecie nowosądeckim z 160zł. na kwotę ró- 
wnającą się 309, , Dembowa w powiecie pilzneń- 
skim z 120 zł. na kwotę równającą się 2095), 
i Rehfeld w powiecie bobreckim z 80 zł. na 
kwotę równającą się 40°% , wszystkich podatków 
bezpośrednich w gminie każdego roku opłaca- 
nych. W zniżeniu tem mieści się już ulga, przy- 
znana artykułem 4. ust. z 24. kwietnia 1894 
1. 49. Dz ust. kr 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wnioski ko 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej Trembowel- 
skiej o zasiłki lub pożyczki ze Skarbu krajowego 
dla gmin tego powiatu dotkniętych gradobiciem 
w r.z. Oraz o wniosku posła Olpińskiego w tej 
samej sprawie. (Aleg. 183.) 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Chrzanowski (za- 
czyna czytać z aleg. 183.) 

P. Zdzisław hr. Tarnowski Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm udziela ze skarbu krajowego zasiłek 
bezzwrotny 4.000 zł na zakup zboża na zasiewy 
wiosenne, do rozdzielenia przez Radę powiatową 
trembowelską między włościan czternastu gmin 
zniszczonych gradobiciem w powiecie trembo- 
welskim. 

2. Wydział krajowy wypłaci tę kwotę 
w ręce prezesa Rady powiatowej trembowelskiej, 
z poleceniem wyrażonem w pierwszym ustępie 
uchwały. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
z sumy zamieszczonej w X rubryce wydatków 
na bezzwrotne zasiłki w celu budowy dróg po- 
wiatowych i gminnych, wyznaczył odpowiednią, 
według własnego uznania, kwotę na budowę tej 
drogi powiatowej lub gminnej w okolicy zniszczo- 
nej gradobiciem, w powiecie trembowelskim, 
której budowę uzna za potrzebną. 

4. Uchwałą tą jest załatwiona także petycya 
gminy Wierzbowiec, wniesiona 10. stycznia r. b. 


do 1. 380. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wnioski odczy- 
tane, zechce rękę podnieść. (Większość) Są 
przyjęte. 

Następuje : 

Srawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej Buczackiej 
o zapomogę i bezprocentową pożyczkę dla gmin 
zniszczonych przez gradobicie w tym powiecie. 
(Aleg. 184.) 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (za- 
czyna czytać z aleg. 184.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 


Ip. sprawozdawcy od czytania. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

P. sprawozdawca zechce odczytać wnioski 

Sprawozdawca p Chrzanowski (czyta); 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

1. Sejm udziela zasiłku bezzwrotnego 
w kwocie 2.000 zł. i pożyczki bezprocentowej 
w kwocie 3.000 zł. dla zakupienia zboża na 
zasiewy wiosenne i rozdzielenia go przez Radę 
powiatową buczacką między ludność ośmiu gmin, 
zniszczonych gradobiciem w r. 1894. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
kwoty te wypłacić Radzie powiatowej buczackiej 
za poręczeniem przez tęż Radę powiatową zwrotu 
pożyczki 3.000 zł. 

8. Kwoty te 2.000zł. na zasiłek bezzwrotny 
i 3.000 zł. na pożyczkę bezprocentową należy 
zamieścić w XVII. rubryce budżetu wydatków 
na 1895 r. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytane 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość) Są 
przyjęte. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyom powiatowym w Ko- 
łomyi i Horodence na zobowiązanie się do po- 
krywania niedoborów linij kolei lokalnej z De- 
latyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki. 

Sprawozdawca poseł Gustaw Romer ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Romer (zaczyna czytać 
z aleg. 185). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Wice Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
ten wniosek przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Romer (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączone 
projekty ustaw. 

Ustawa 
z dnia.... dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w przed. 
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiatu Horo- 
denka do pokrywania niedoborów lokalnej kolei 
Żelaznej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę 
do Stefanówki. 
` Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje: 
Art. I. 
. _ Reprezentacyi powiatu Horodenka zezwala 
się na przyjęcie imieniem powiatu wobec fun- 
uszu krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obowiązku 
uiszczania corocznie przez lat 75 od chwili udzie- 
lenia koncesyi na lokalną kolej żelazną z Dela- 
tyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki, 
kwot potrzebnych na oprocentowanie po 4%, 
tudzież planem wskazane umorzenie sumy 
231.287 zł. w. stanowiącej część kapitału zakła- 
dowego powyższej kolei. 
Art. IL. 

Kiedy i o ile obowiązek wymieniony 
w artykule I niniejszej ustawy ma być dopeł- 
nionym, określi osobna umowa między Repre- 
zentacyą powiatową, a Wydziałem krajowym 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Art. III. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. 
o przyjęcie en bloc. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio 
sek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Ustawa jest przyjętą. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 


Wnoszę 
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z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Ustawa jest przyjętą. 

Proszę odczytać drugą ustawę. 

Sprawozdawca p. Romer (czyta): 

Ustawa 


z dnia.... dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w przed- 

miocie zezwolenia Reprezentacyi powiatu Koło- 

myja do pokrywania niedoborów lokalnej kolei 

żelaznej z Delatyna na Kołomyję i Horodenkę 
do Stefanówki. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje: 

Art. I. 

Reprezentacyi powiatu Kołomyja zezwala 
się na przyjęcie imieniem powiatu wobec fun- 
duszu krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obowiązku 
uiszczania corocznie przez lat 75 od chwili udzie- 
lenia koncesyi na lokalną kolej żelazną z Dela- 
tyna na Kołomyję i Horodenkę do Stefanówki, 
kwot potrzebnych na oprocentowanie po 4", 
tudzież planem wskazane umorzenie sumy 
277.800 zł w. a. stanowiącej część kapitału 
zakładowego powyższej kolei. 

Art. TI. 

Kiedy i o ile obowiązek wymieniony 
w artykule I. niniejszej ustawy ma być dopeł- 
nionym, określi osobna umowa między Repre- 
zentacyą powiatową, a Wydziałem krajowym 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Art. IH. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść (Większość.) Wnio- 
sek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Ustawa jest 
przyjęta. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
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stawe w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Ustawa jest przy- 
jętą. Następuje punkt 22. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej z pe- 
tycyi gminy Stubienko (powiatu Przemyskiego) 
w sprawie wykupna przysługującego grecko-ka- 
tolickiemu probostwu w Stubnie prawa pasania 
bydła na pastwiskach do gminy Stubienko nale- 
żących. Sprawozdawca p. Gustaw Romer ma głos. 

Sprawozdawca p. Romer (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi administracyjnaj o petycyi gminy Stu- 
bienko, powiat Przemyski, w sprawie orzeczenia 
c. k. Namiestnictwa, jako komisyi krajowej do 


odkupu i regulacyi ciężarów gruntowych z dnia O 


27. maja 1892. L. 884 S. ex 95. 
Wysoki Sejmie! 

Orzeczeniem c. k. Namiestnictwa we Liwo- 
wie z dnia 27. maja 1892 L. 466 postanowiono 
na podstawie dobrowolnej ugody stron, że przy- 
sługujące gr. kat. probostwu w Stubnie z filią 
w Stubienku prawo pasania bydła w Stubienku 
na pastwiskach do gminy Stubienko należących 
ma być wykupione kapitałem w kwocie 40V zł. 
przez gminę Stubienko na rzecz pomienionego 
probostwa złożyć się mającym. 

Przeciwko temu orzeczeniu e. k. Namie- 
stnictwa wniosła gmina Stubienko rekurs do e. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych, którego to 
rekursu e. k. Ministerstwo reskryptem z dnia 3. 
października 1898 L. 22.188 nie uwzględniło. 

Obecnie gmina Stubienko zważywszy, jak 
sama pisze, że jej nie przysłuża żaden środek 
prawny, do obalenia powyższego orzeczenia, 
udaje się do Wysokiego Sejmu z prośbą o wy- 
jednanie u c. k. Rządu zniesienia tegoż orze- 
czenia. 

Z uwagi, że orzeczenie c.k. Namiestnietwa 
we Lwowie stało się prawomocnem, z uwagi, 
że zarzuty poczynione przez gminę Stubienko 
uznane zostały przez Wysokie c.k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych jako nieuzasadnione, 

z uwagi, że przez to prawomocne orzecze- 
nie druga strona nabyła pewne prawa, które 
przez c. k. Rząd samowolnie zniesione być nie 
mogą, komisya administracyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Nad petycyą gminy Stubienko LS. 884 
przechodzi się do porządku dziennego. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Z porządku dziennego następuje p. 23. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gminy Ostrów (pow. Przemyskiego) o uwolnienie 
jej od opłały myta lub zniżenie myta drogo- 
wego na drodze krajowej z Przemyśla do Krzyw- 
czy. Sprawozdawca p. Gniewosz ma głos. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi gminy Ostrów, po- 
wiatu Przemyskiego, o uwolnienie jej od opłaty 
myta lub zniżenie opłaty myta drogowego na 
drodze krajowej z Przemyśla do Krzywczy. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina Ostrów położona przy trakcie prze- 
myskim, względnie przy drodze prowadzącej 
iz Przemyśla do Krzywczy, jest od śródmieścia 
iw Przemyślu oddaloną o 2 kim. 800m. a od 
rogatki przemyskiej ledwie 1 klm. Za tę dwu- 
kilometrową przestrzeń drogi krajowej wedle 
istniejącej teraz taryfy płacą mieszkańcy gminy 
strów myto drogowe 16 ct. i 4 et. kopytko- 
wego t. j. razem 20 ct. za jazdę parokonną 
z Ostrowa do Przemyśla i napowrót. Płacą zatem 
taką należytość, jaka jest ustanowioną za prze- 
strzeń 16 kilometrów, mianowicie z Przemyśla 
|do Krzywczy. 

Otóż gmina Ostrów czuje się z tego po- 
wodu bardzo pokrzywdzoną a mianowicie z na- 
stępujących powodów : 

Gmina Ostrów, granicząca bezpośrednio 
|z Przemyślem, jest prawie przedłużeniem jego 
przedmieścia i stoi z tem miastem w nieprzer- 
wanym związku zarobkowym. 

Ponieważ zas mieszkańcy tej gminy posia- 
dają bardzo mało ornego pola, są zmuszeni ce- 
lem utrzymania swych rodzin oddawać się za- 
|robkowaniu, a mianowicie trudnią się furmanką, 
dowożąc do Przemyśla szuter, kamienie i piasek 
li inne materyały. Płaca dzienna wynosi za tę robotę 
ledwie 1 zł. BO ct. do 2 zł. Biorąc jednak na 
uwagę, że włościanin przejeżdżając dziennie pięć 
razy drogą krajową, zapłaci tytułem myta dro- 
gowego 1 zł., to pozostaje z dziennego zarobku 
BO ct. do 1 zł. najwięcej, co nawet nie starczy 
na utrzymanie paru koni. Ta wysoka taryfa 
myta drogowego uniemożebnia mieszkańcom tej 
gminy zarobek. 

Proszą więc albo o uwolnienie ich od opłaty 
tego myta, lub przynajmniej o przyznanie im ulg. 

Ządanie gminy Ostrów nie jest w odno- 
śnych przepisach o uwolnieniu od opłat mytni- 
czych na drogach krajowych uzasadnione. Ko- 
misya drogowa wnosi przeto : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę gminy Ostrów, powiatu Przemy- 
skiego, o uwolnienie jej od opłaty myta lub zni- 
żenie opłaty myta drogowego na drodze krajo- 
wej z Przemyśla do Krzywczy odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i właściwego 
załatwienia przy przedłożeniu Sejmowi w swoim 
czasie wniosku o odnowienie koncesyi na pobór 
myta kopytkowego dla gminy miasta Przemyśla, 
tudzież przy odnowieniu kontraktu o dzierżawę 
myta krajowego pod Przemyślem. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
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kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
jęty. Z porządku dziennego następuje p. 24. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Reprezentacyi gmin Szczawnicy wyżnej i niżnej, 
Szlachtowy, Jaworek, Białej Wody i Czarnej 
Wody (w pow. Nowotarskim) o zniesienie myta 
mostowego dla przechodniów pieszych przez most 
na Dunajcu na drodze krajowej Szczawnicko- 
Krościeńskiej. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz ma głos. 
Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi Reprezentacyi gmin 
Szczawnicy wyżnej i niżnej, Szlachtowy, Jawo- 
rek, Białej wody i Czarnej Wody, (w powiecie 
Nowotarskim) o zniesienie myta mostowego dla 
przechodniów pieszych przez most na Dunajcu 
na drodze krajowej Szczawnicko-Krościeńskiej. 

Wysoki Sejmie! 

Wybudowany kosztem funduszu krajowego 
most na rzece Dunajcu pod Szczawnicą został 
w Grudniu 1872 oddany do użytku publicznego. 

Most rzeczony wybudowany znacznym na- 
kładem, blisko kwotą 50.000 zł. wynoszącym, 
łączy się z drogą krajową Krościeńsko-Szezaw- 
nicką, która od roku 1872 nie była omyconą. 

Wskutek tego ustanowił Wydział krajowy 
rozporządzeniem z dnia 3. marca 1873 L. 3057 po- 
cząwszy od 1. kwietnia 183 pobór myta drogowo- 
mostowego na drodze Krościenko- Szczawnica. 

Z uwagi jednak, że most rzeczony służy 
nie tyle dla ruchu handlowego, ile raczej dla 
wygody okolicznych mieszkańców i gości, przy- 
bywających letnią porą do Szczawnicy, że zatem 
przeważnie przez osoby pieszo idące uczęszczany 
jest, w podobnych zaś okolicznościach dochód 
z myta w stosunku do poniesionego wydatku 
na budowę i roczne utrzymanie mostu okazałby 
się nadzwyczaj małym, postanowił Wydział kra- 
jowy zaprowadzić także opłatę mytniczą od osób 
przez most pieszo idących i w tym celu przed- 
łożył w r. 1873 Wysokiemu Sejmowi projekt do 
ustawy o udzielenie funduszowi krajowemu prawa 
do poboru dodatkowej opłaty mytniczej przy 
moście w Szczawnicy na gościńcu krajowym 
Krościeńsko-Szczawnickim. 

Projekt ten przez Wysoki Sejm uchwalony 
uzyskał najwyższą sankcyę. 

Według tej ustawy z dnia 17. maja 1874 
Dz. u. kr. Nr. 44 pobiera się opłatę myta oso- 
bowego, a to: 

a) od każdej osoby pieszo idącej z wózkiem, 
saniami lub taczkami 2 et. 

b) od każdej osoby pieszej bez różnicy 1 ct. 

Otóż zdaniem reprezentacyi gmin Szcza- 
wnicy wyżnej i niżnej, Szlachtowy, Jaworek, 
Białejwody i Czarnejwody w powiecie nowotar- 
skim — to myto osobowe jest dla biednych 
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mieszkańców tych wsi, udających się za zarob- 
kiem w strony obce, nadzwyczaj uciążli wem. 
Proszą zatem o uchylenie tego myta osobowego. 

Komisya nie jest na razie w możności 
ocenić, czy uchylenie tego myta osobowego mo- 
głoby już nastąpić bez uszczerbku dla funduszu 
krajowego. Mogłaby to orzec jedynie na pod- 
stawie uprzednich badań władza administracyjna 
do tego powołana. 

Komisya drogowa wnosi przeto: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by słu- 
szność przedstawionego w powyższej petycyi 
żądania jako i oddziaływanie tegoż na fundusz 
krajowy zbadał i na podstawie wyniku Sej- 
mowi na przyszłej sesyi odpowiedni przedstawił 
wniosek 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. | 

Następuje punkt 25. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gminy miasteczka Krościenko w sprawie budowy 
mostu kosztem funduszu krajowego na rzece 
Dunajcu. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
czyta): 
~ Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi gminy miasteczka 
Krościenka w sprawie budowy mostu z fun- 

duszu krajowego na rzece Dunajcu. 


Miasteczko Krościenko jest przedzielone 
Dunajcem na dwie połowy. Gdy w jednej części 
miasta znajduje się kościół, szkoła, apteka i 
lekarz, gdy dalej plony gospodarskie mieszkańce 
z jednej części do drugiej przewozić muszą, 
utrzymanie mostu na Dunajcu jest dla nich 
koniecznością. 

Wydział krajowy badał już raz na miejscu 
przez swego inżyniera sprawę budowy rzeczo- 
nego mostu i doszedł do przekonania, że budowa 
zwykła mostu na palach w sposób dotychcza- 
sowy jest niewłaściwą, co stwierdza fakt, że 
most taki zbudowany przez gminę w ciągu 
pięciu lat był sześć razy zrywany i przebu- 
dowywany. 

Według intormacyi zasiągniętej w biurze 
technicznem Wydziału krajowego, byłaby racy- 
onalna budowa mostu na filarach murowanych, 
o wielkich otworach. Koszt zas budwy wy- 
niósłby 20 —25.000 zł. Budowę poprzedzić mu- 
siałaby regulacya miejscowa Dunajca- w celu 
ustalenia prawego brzegu. 

Most ten wprawdzie ma tylko lokalne 
znaczenie, gdyż służy tylko dla połączenia dwóch 
części miasteczka. 
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Z drugiej zaś strony uwzględnić należy, 
że gmina bardzo uboga licząca 1700 mieszkań- 
ców nie jest w możności udźwignąć tak wiel- 
kiego ciężaru zbudowania i utrzymania tak ko- 
sztownego mostu. 

Komisya drogowa sądzi przeto, iż należa- 
łoby przyjść gminie z pomocą przez pożyczkę 
bezprocentową dłuższoterminową z funduszu po- 
życzkowego dla dróg i wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę miasteczka Krościenka przeka- 
zuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
możliwego załatwienia. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do głoso 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi drogo 
wej, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje punkt 26. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Wydziału powiatowego w Nisku w sprawie bu- 
dowy drogi dojazdowej z Kopek do Krzeszowa. 

Sprawozdawca p Krzysztofowicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz 
(czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi Wydziału powiato- 
wego w Nisku w sprawie budwy drogi dojazdowej 
z Kopek do Krzeszowa. 
Wysoki Sejmie! 

Droga z Kopek do Krzeszowa w powiecie 
niskim ma nie tylko wojskowe ale i ekonomi- 
czne znaczenie. Cały ruch towarowy i osobowy 
dawnego rzeszowskiego obwodu z gubernią lubel- 
ską odbywa się na Krzeszów to jest drogą pro- 
wadzącą z Kopek do przewozu na Sanie pod 
Koziarnią, gdzie po prawej stronie Sanu han- 
dlowe miasto Krzeszów położone. 

Droga ta przeto zasługuje na subwencyo- 
nowanie z funduszu krajowego pod warunkami 
objętymi okólnikiem Wydziału krajowego do 
1. 3326/90 tem bardziej, że c. k. Rząd także 
przyrzekł w swoim czasie udzielić subwencyi 
na jej zbudowanie. 

Komisya drogowa wnosi przeto: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę Wydziału powiatowego w Nisku 
w sprawie budowy drogi z Kopek do Krzeszowa 
przekazuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i odpowiedniego załatawienia. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 


z 5. lutego 1895. 


Z porządku dziennego następuje punkt 27. 

Sprawozdawca Stanisław hr. Dzieduszycki ma 
łos. 

F Sprawozdawca p- Stanisław hr. D ziedu- 
szycki (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi drogowej z petycyi Wydziału powiato- 
wego staromiejskiego o subwencyę na budowę 
dwóch dróg powiatowych. 

Wydział powiatu Staremiasto przedłożył 
Sejmowi prośbę, by ze względu na wyjątkowe 
jego położenie zezwolił na udzielenie powiatowi 
maksymalnej subwencyi na budowę dwóch dróg 
powiatowych, a mianowicie: jednej z Ławrowa 
przez Leninę małą i Mszaniec do powiatu liskiego, 
a drugiej ze Strzyłek od gościńca rządowego 
przez Hołowecko do Mszańca również do po- 
wiatu liskiego. 

Komisya drogowa przekonała się, że po- 
wody popierające podanie są słuszne i sprawie- 
dliwe; że powiat staromiejski żadnych dróg 
krajowych nie posiada; że powiat ten jest je- 
dnym z najuboższych w kraju; że ofiary, które 
niósł dotąd na budowę dróg są w porównaniu 
z ubóstwem powiatu wielkie; że drogi powyżej 
wymienione, są do wywozu materyałów drze- 
wnych a do przywozu środków do życia mie- 
szkańcom tej okolicy niezbędne, wnosi: 

Wysoka Izba raczy uchwalić : 

„Upoważnia się Wydział krajowy do udzie- 
lenia subwencyi powiatowi Staremiasto na bu- 
dowę dróg powiatowych z Ławrowa do Mszańca 
i ze Strzyłek do Mszańca, w wysokości ponad 
normy oznaczone okólnikiem z 1882 r., jednak 
nie wyżej jak f50/, ogólnych kosztów budowy“. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 28. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gmin Medyń, Pieńkowce, Prosowce i Worobi- 
jówka (w pow. zbaraskim) o wyjednanie wypłaty 
należytości za roboty przy budowie drogi z Tar- 
nopola do Podwołoczysk. 

Sprawozdawca poseł Stan. Dzieduszycki 
ma głos. 

Sprawozdawca poseł Stan. hr. Dziedu- 
szycki (czyta): 

Gminy Medyń, Pieńkowce, Prosowce i Wo- 
robijówka, wszystkie w powiecie zbaraskim 
leżące, przyszły do Wysokiego Sejmu z petycyą, 
by im Bank krajowy wypłacił należytość , jaką 
u c. k. Rządu mają za nadwyżkę robót przy 
budowie drogi z Tarnopola do Podwołoczysk, 
wykonanej przed laty 30-tu. 

Domagają się zaś, by należytość od tych 
ściągnięto, którzy do tej drogi kontrybuować 
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mieli, a od lat 30-tu zalegają ze swą nale- 
żytością. 
Wysoki Sejm uchwali: 

„Petycyę gmin Medyń, Pieńkowce, Pro- 
sowce i Worobijówka przekazuje się c. k. Rzą- 
dowi i jeżeli się słuszność po stronie petentów 
okaże, do możliwego uwzględnienia“. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Uchwała jest 
przyjęta. 

Z porządku dziennego następuje punkt 29. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Wydziału Rady powiatowej w Kołomyi o kon- 
cesyę na pobór myta na drodze gminnej z Ja- 
błonowa do Delatyna. 

Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz 
(czyta) : 

Wydział Rady powiatowej w Kołomyi, 
prosi o koncesyę na pobór myta na drodze 
gminnej z Jabłonowa do Delatyna. 

Zważywszy że w petycyi tej jak i w spra- 
wozdaniu do Wydziału krajowego nie podano 
bliższych dat wymaganych okólnikiem z 28. 
sierpnia 1869 1. 9649 — komisya drogowa wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Petycyę Wydziału Rady powiatowej w Ko- 
łomyi przekazuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i do przedłożenia w swoim czasie Wy- 
sokiemu Sejmowi odnośnego wniosku. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Izraela Nestla, dzierżawcy myta na drodze kra- 
jowej Lwowsko-Rohatyńskiej o opust czynszu 
dzierżawnego. 

Sprawozdawca poseł Emil Torosiewicz. 

Sprawozdawca p. Emil Torosiewicz 
(czyta) : 

Pan Izrael Nestel dzierżawca myta na 
drodze krajowej Iiwowsko-Rohatyńskiej na sta- 
cyach mytniczych Szpilczyna i Repechów z ro- 
cznym czynszem dzierżawnym 1140 zł. prosi 
o opust. 

Zważywszy, że w tej okolicy cholera gra- 
sowała i że targi i jarmarki w miasteczkach 
Bóbrka i Strzeliska przez dłuższy czas zamknięte 
były i ruch komunikacyjny zupełnie przez 4 mie- 
siące był ustał, komisya drogowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę Izraela Nestel odstępuje się Wy- 
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działowi krajowemu do zbadania i do możliwego 
uwzględnienia. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
komisyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje: 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Dawida Wallacha , dzierżawcy myta na drodze 
krajowej, o opust zaległości czynszu dzierża- 
wnego. 


Sprawozdawca poseł Emil  Torosiewicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Emil Torosiewicz 
(czyta) : 


Pan Dawid Wallach dzierżawca myta na 
drodze Suchostaw - Śmiechowce w stacyach Su- 
chostaw i Kluwince prosi o zwolnienie zaległości 
czynszowej, jaka na nim jeszcze cięży. 

Zważywszy, że petent nie wykazał ugrun- 
towanych powodów do opustu zaległości, i że 
myto na drodze Suchostaw-Smiechowce o 420 zł. 
rocznie wyżej poszło, a myto Suchostaw-Kluwince 
w tej samej wysokości, komisya drogowa wnosi: 

Wysoki Seim raczy uchwalić: 

Nad petycyą Dawida Wallacha przechodzi 
się do porządku dziennego. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Adolfa Mitery o subwencyę na utrzymanie 
szkoły koszykarskiej w Skołyszynie. 

Sprawozdawca poseł Goldmann ma głos. 

Sprawozdawca p. Goldmann (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej sejmowej o petycyi Adolfa 
Mitery proszącego o subwencyę na utrzymanie 
szkółki koszykarskiej w Skołyszynie. 
Wysoki Sejmie! 

Adolf Mitera, kierownik dwuklasowej szkoły 
ludowej w Skołyszynie (pow. Jasielskim) wniósł 
petycyę o subwencyę odpowiednią na utrzymanie 
założonej przezeń szkółki koszykarskiej w Sko- 
łyszynie. Wysoki Sejm przekazał komisyi prze- 
mysłowej tę petycyę, do której gotowy statut 
tej szkółki i sprawozdania jasielskiej szkoły ko- 
szykarskiej dla dowiedzenia swej zabiegliwości 
proszący załączył. X. proboszcz Wojciech Filar 
z Sławęcina jako uwzględnienia bardzo godną 
podpisem swym gorąco prośbę tę poparł, pole- 
gając na wieści jakoby 400 zł. subweneyi w r. 
1893 dla szkoły koszykarstwa w Skołyszynie Wy- 
soki Sejm był przeznaczył. W petycyi przytoczono 
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szczegółowo , że okolica tamtejsza obfituje 
w obszerne przestrzenie łoziny 1 że ludność 
w okolicy zajmuje się prymitywnym przemysłem 
koszykarskim domowym, nie ma jednak środków 
rozwinięcia takowej. Szkółka podchowuje uczniów 
postępom w tymże przemyśle oddających się. 
Petent prosi Sejm o odpowiednią subwencyę. 


Sejmowa komisya przemysłowa pragnąca 
poprzeć użyteczną pracę petenta — ile na to 
środki funduszu krajowego pozwolą — po bliż- 
szem zbadaniu okoliczności miejscowych ile za- 
prawa ludności sąsiedniej w tym przemyśle do- 
mowym na to zasługuje, rokując dobry po temu 
skutek wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Petycyę Adolfa Mitery, kierownika dwu- 
klasowej szkoły ludowej w Skołyszynie o sub- 
wencyę na utrzymanie założonej już szkółki 
koszykarstwa w Skołyszynie, udziela się Wydzia- 
łowi krajowemu, aby w porozumieniu z krajową 
komisyą przemysłową takową według możności 
odpowiednią subwencyą  obdzielił zbadawszy 
bliżej stosunki miejscowe tameczne i wsi oko- 
licznych. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Ludwika Hipolita Małeckiego i Janiny 
Małeckiej o odpisanie pożyczki 3.000 zł. udzie- 
lonej z funduszu przemysłowego na poparcie 
garbarni we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Goldmann ma głos. 


Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (czyta): 


Sprawozdanie 
sejmowej komisyi przemysłowej z petycyi l. 65. 
Ludwika Hipolita Małeckiego i Janiny Małeckiej 
o odpisanie pożyczki 3000 zł. udzielonej z fun- 
duszu przemyłowego na poparcie garbarni we 
Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 

Pan Ludwik Hipolit Małecki założył w r. 
1881 garbarnię we Lwowie, a w r. 1884 Wy- 
dział krajowy udzielił mu z funduszu przemy- 
słowego pożyczkę w kwocie 8000 zł. na skrypt 
dłużny przez niego i jego żonę podpisany. 

Wobec trudności, z któremi przemysł gar- 
barski w kraju naszym walczyć musiał, p. Ma- 
łecki zwinął w r. 1886 przedsiębiorstwo straciwszy 
na niem cały swój majątek, wynoszący przeszło 
20.000 zł. 

Wydział krajowy kilkakrotnie wzywał p. 
Małeckiego do zwrotu pożyczonej kwoty, lecz 
nie mając na czem pretensyi swojej poszukiwać 
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nie wdrożył do r. 1898 żadnych kroków sądo- 
wych. 

W tymże roku jednak doszło do wiadomości 
Wydziału krajowego, że małżonkowie Małeccy 
nabyli realność lk. 105 w Krakowie, zaczem 
Wydział krajowy obowiązany do strzeżenia ca- 
łości powierzonego mu funduszu przemysłowego 
udał się na drogę sądową i uzyskał zaintabulo- 
wanie egzekucyjnego prawa zastawu dla rze- 
czonej kwoty 3000 zł. 


W tym stanie rzeczy udali się małżonko- 
wie Małeccy do Wydziału krajowego z prośbą 
o odpisanie im dłużnej kwoty 3000 zł. i zanie- 
chanie dalszych kroków egzekucyjnych. Wydział 
krajowy nie mógł naturalnie uczynić zadość tej 
prośbie i dlatego małżonkowie Małeccy pona- 
wiają w obec Wys. Sejmu swoją prośbę o odpi- 
sanie im dłużnej kwoty 3000 zł. Małżonkowie 
Małeccy powołują się na okoliczność, że przed- 
siębiorstwo upadło nie z ich winy, że sami stra- 
cili na tem przedsiębiorstwie cały swój majątek, 
że materyalnie zrujnowani muszą ciężko na życie 
pracować, że realność nabyta za pieniądze odzie- 
dziczone przez panią Małecką, a obciążona 
znaczną stosunkowo pożyczką kasy oszczędności, 
stanowi jedyne źródło ich utrzymania, że gdyby 
byli zmuszeni zapłacić kwotę 3.000 zł. byt ich 
byłby na stare lata zupełnie zachwiany. 

Sejmowa komisya przemysłowa zasiągnąw- 
z opinii Wydziału krajowego przyszła do 
przekonania, że małżonkowie Małeccy jęli się 
przedsiębiorstwa garbarni w najlepszej wierze, 
chcąc tę gałęź przemysłu w kraju zaszczepić, 
że nie szczędzili pracy i trudów, by przedsię- 
biorstwa podtrzymać, że jednak nie mogąc zwy- 
ciężyć napotykanych trudności, byli zmuszeni 
przedsiębiorstwo zwinąć ze stratą całego swo- 
jego mienia. 

Z tego powodu małżonkowie Małeccy za- 
sługiwaliby na pewne ze strony Wys. Sejmu 
względy. 

Z drugiej jednak strony sejmowa komisya 
przemysłowa nie może przeczyć tej okoliczności, 
że Wys. Sejm ustanawiając fundusz przemysłowy 
celem udzielania nisko oprocentowanych poży- 
czek dla przedsiębiorstw przemysłowych orzekł 
zarazem, że przy udzielaniu pożyczek mają być 
brane pod rozwagę gwarancye zwrotu wypoży- 
czonych kapitałów, że więc zabezpieczenie zwrotu 
pożyczonych kapitałów było, jeżeli nie głównym, 
to w każdym razie ważnym warunkiem udzie- 
lania pożyczek. Również nie może sejmowa 
komisya zataić, że uwzględnienie prosby mał- 
żonków Małeckich czyli odpisanie kwoty dłużnej 
stanowićby mogło niebezpieczny precedens 
w obec innych dłużników funduszu przemy- 
słowego. 

Z tych powodów sejmowa komisya prze 
mysłowa nie może doradzać Wys. Sejmowi odpi- 
sania kwoty dłużnej 3.000 zł. 
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Natomiast komisya pozwala sobie propono- 
wać, aby Wys. Sejm zezwolił na rozłożenie dłu- 
źnej kwoty bezprocentowo na dłuższy szereg lat 
celem ułatwienia małżonkom Małe'kim spłaty 
dłużnej kwoty 3.000 zł. 

Sejmowa komisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do rozło- 
żenia małżonkom Małeckim spłaty dłużnej do 
funduszu przemysłowego kwoty 3.000 zł. bezpro- 
centowo w ratach kwartalnych lub półrocznych 
na dłuższy szereg lat. 

Wice Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 

34. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
z petycyi zwierzchności gminnej m. Kołaczyce 
o założenie w tej gminie krajowej szkoły dla 
nauki garncarstwa. 

Sprawozdawca p. Żardecki ma głos. 
Sprawozdawca p. Gardecki (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi zwierzchności 
gminnej m. Kołaczyce o założenie w tejże gminie 
krajowej szkoły dla nauki garncarstwa. 

Wysoki Sejmie! 

Miasto Kołaczyce znane było omal nie na 
całym obszarze dawnych ziem polskich ze swoich 
wyrobów garncarskich. Na spopularyzowanie wy- 
robów garncarskich z Kołaczyc wywarły wpływ 
rozmaite czynniki jak dobroć i trwałość użytego 
materyału surowego, wyrób odpowiedni wymo- 
gom czasu, nadany przywilej cechowi garncar- 
skiemu przez Konwent Tyniecki (1618 r.) 
a wreszcie poparte przywilejem zapobiegliwości 
i pewien wyrobiony zmysł kupiecki u samychże 
garncarzy. 

Zapiski przechowane w aktach cechu garn- 
carskiego, dalej i tradycya utrzymująca się wśród 
mieszczan zatrudnionych garncarstwem dają 
miarę prawdziwie imponującego rozwoju i stanu 
tego przemysłu na ówczesne czasy, jeżeli się 
zważy, że wyroby garncarskie z Kołaczyce prócz 
zbytu drogą kołową wysyłane były w znacznej 
ilości galarami do Warszawy i Gdańska. 

(Przewodnictwo obejmuje Marszałek.) 

Z upływem lat, ze zmianą stosunków poli- 
tycznych zbyt wyrobów z Kołaczyc ograniczony 
zos'ał przeważnie na Galieyę, jednakowoż i u nas 
w kraju nastąpił znaczny postęp w technice wy- 
robów , do czego przyczynia się krajowa stacya 
keramiczna we Lwowie, krajowa szkoła garn- 
carska w Kołomyi i warsztaty naukowe w Porę- 
bie i Toustem. Dawne i znane siedlisko garn- 
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bności, ażeby zgodnie z postępem nauki, odpo- 
wiedniem fachowem wykształceniem wyroby 
ulepszać , wskutek czego pozostaje odnośnie do 
wykonywania swego rzemiosła na tym samym 
poziomie nie wyższym jak przed wiekami. 
Wyroby garncarzy z Kołaczyc znajdują jeszcze 
odbiór, co zawdzięczać mają wyłącznie dobroci 
i trwałości użytego materyału, natomiast odczu- 
wają też oni, że bez zdobycia sobie odpowiednich 
fachowych wiadomości, które spowodować muszą 
ulepszenie wyrobów z biegiem czasu ten przemysł 
zupełnie upadnie. 

Komisya aczkolwiek nie zapoznaje wartości 
tradycyi garncarzy z Kołaczyc, uważała za 
potrzebne przedewszystkiem nabrać przekonania, 
czy na miejscu znajduje się obecnie materyał 
surowy, który odpowiada wymogom techniki 
keramicznej, Ta okoliczność zupełnie wyczerpu- 
jąco przedstawioną została wydanem urzędowem 
poświadczeniem przez p. Edmunda Krzena, kie- 
rownika krajowej keramicznej stacyi doświad- 
czalnej we Lwowie. 


Wedłe poświadczenia opartego na rozbiorze 
surowego materyału, Kołaczyce posiadają w pe- 
wnych, bliżej w orzeczenin oznaczonych miej- 
seowościach 1) glinę tłustą garncarską wolną 
od marglu, przydatną do wyrobu cegły zwyczaj- 
nej, rurek drenowanych, dachówek zwykłych, 
dachówek falcowanych prasowanych i ciągnio- 
nych, wyrobów  kaflarskich i garncarskich; 
2) mielik gliniasty wolny od marglu, przy- 
datny do wyrobu cegły i jako przymieszka do 
schudzenia gliny tłustej, aby wyrób przy su- 
szeniu i wypaleniu nie pękał; 3) piasek gliniasty 
wolny od marglu, przydatny jako dodatek do 
glin tłustych. 

To urzędowe poświadczenie p. kierownika 
stacyi kieramicznej ma doniosłe znaczenie, w tym 
wypadku bowiem dowodnie wykazuje, że Koła- 
czyce mają wszelkie warunki po temu, ażeby 
tamtejszy przemysł garncarski doprowadzić do 
wyższego stopnia rozwoju. Ziwierzchność gminy 
Kołaczyce odczuwa doniosłość i potrzebę zało- 
żenia krajowej szkoły garncarskiej, podnosi 
obszernie tę okoliczność w swej petycyi wnie- 
sionej przez posła Romualda Palcha i w tejże 
samej petycyi zwraca uwagę Wysokiego Sejmu 
na pomieszczenie szkoły. W szczególności pro- 
jektuje gmina zakupno realności zupełnie na 
ten cel odpowiednej, położonej w pobliżu miasta 
w „nawsiu Kołaczyckim*. 

; Komisya w zupełności uznaje potrzebę 
istnienia warsztatu dla nauki garncarstwa w Ko- 
łaczycach, jednakowoż założenie poprzedzić muszą 
rokowania z czynnikami miejscowymi, czy i 
w jakiej mierze miejscowe czynniki do założenia 
i utrzymania warsztatu naukowego przyczyniać 
się zechcą. Kwestya pomieszczenia szkoły wzglę- 
dnie warsztatu naukowego obecnie jest również 


carzy w Kołaczycach nie miało i nie ma sposo-, przedmiotem rokowań przeto zakupno czy też na- 
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jem wskazanej przez gminę realności musi być 
przedmiotem decyzyi natenczas, gdy wyniki roko- 
wań będą wiadome i sprawa temsamem będzie 
dojrzała do załatwienia. 

Mając na uwadze powyżej naprowadzone 
motywa, 

Komisya przemysłowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę zwierzchności gminnej m. Koła- 
czye Ls. 1.210 o założenie szkoły garncar- 
skiej odstępuje się Wydziałowi krajowemu z tem, 
iżby za pośrednictwem krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych przeprowadził odpowiednie 
rokowania i układy a wyniki podał do wiado- 
mości Sejmu na najbliższej sesyi. 

Marszałek. (Objąwszy na powrót prze- 
wodnictwo). Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, raczy rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
komisyi jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje: 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi Edwarda Zygmunta 2 imion Motylewicza 
o udzielenie subwencyi ewentualnie pożyczki 
z funduszu przemysłowego na utworzenie zakładu 
pszczelniczo-handlowego. 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 

Sprawozdanie 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


Z porządku dziennego następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pety- 
cyi p. Wacława Oborskiego o założenie krajo- 
wego warsztatu wzorowego dla nauki koszykar- 
stwa w Mielcu. 4 

Sprawozdawca poseł Zardecki ma głos. 

Sprawozdawca p. Źardecki (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej z petycyi p. Wacława 
Oborskiego właściciela dóbr Mielec o założenie 
krajowego warsztatu wzorowego dla nauki koszy- 
karstwa w Mielcu. 
Wysoki Sejmie! 

Pan Wacław Oborski, właściciel dóbr Mie- 
lec, w petycyi swej wskazuje na potrzebę zało- 
żenia krajowego warsztatu dla nauki koszykar- 
stwa w Mielcu. W motywach naprowadzonych 
w petycyi p. Wacław Oborski podnosi tę oko- 
liczność że nad rzeką „Wisłoka“ w zupełnie ra- 
cyonalny sposób i na znacznych przestrzeniach 
właściciele gruntów nadbrzeżnych plantują wi- 
klinę koszykarską i że ludność włościańska 
w tamtych okolicach przeważnie uboga, przera- 
bianiem wikliny koszykarskiej pozyskać umie 


| obfite źródło zarobku. 


Na podstawie treści petycyi komisya nie 


l umie wypowiedzieć stanowczo, czy Mielec posiada 
į warunki potrzebne, by należało utworzyć szkołę 
(koszykarską tem więcej ile że nie jest również 


wiadomem czy miejscowe czynniki do założenia 
szkoły względnie warsztatu naukowego przyczy- 
niać się zechcą. Zamierzony cel założenia szkoły 


komisyi przemysłowej z petycyi Edwarda Zy- natenczas osiągnięty być może, jeżeli wpierw 
gmunta 2 imion Motylewicza o udzielenie sub- | poprzedzą badania fachowe jak również rokowa- 
wencyi ewentualnie pożyczki z funduszu przemy- | nia z czynnikami miejscowymi, dlategoteż z kon- 


słowego na cel utworzenia zakładu pszczelniczo- | sekwencyi komisya przemysłowa wnosi, 


handlowego. 
Wysoki Sejmie! 

Petent p. Edward Zygmunt 2 imion Moty- 
lewicz, emeryt. nauczyciel szkół ludowych i wła- 
ściciel handlu towarów mięszanych w Złoczowie 
od lat wielu hodowca pszczół, zamierza w okolicy 
Złoczowa założyć zakład pszczelniczo-handlowy 
i na ten cel uprasza o udzielenie subwencyi 
ewentualnie pożyczki z funduszu przemysłowego. 
Z treści petycyi komisya nie może należycie 
ocenić, czy projektowany zakład hodowcom pszczół 
i handlowi oddać może szersze usługi a wreszcie 
czy tenże petent do uzyskania subwencyi ewen- 
tualnie pożyczki posiada odpowiednie wymogom 
warunki, przeto wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Petycyę p. Edwarda Zygmunta 2 imion 
Motylewicza ls. 1.174 odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do odpowiedniego załatwienia. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę p. Wacława Oborskiego, właściciela 
dóbr Mielec ls. 1.240 o założenie szkoły koszy- 
karskiej, odstępuje się Wydziałowi krajowemu, 
względnie krajowej komisyi dla spraw przemy- 
słowych do przeprowadzenia badań fachowych 


li ewentualnie odpowiednich rokowań z tem, iżby 


z wyniku zdaną była sprawa Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Nikt 
głosu nie żąda? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, raczy rękę podnieść). (Więk- 
szość). Wniosek jest przyjęty. 

Porządek dzienny wyczerpany. Mam zamiar 
zwołać następne posiedzenie na jutro na godzinę 
10 z rana, gdyż porządek dzienny bardzo duży. 
W sprawie formalnej prosił o głos p. Okuniewski. 
Udzielam mu głosu? 

P. Dr. Okuniewski. Ze wzhladu, szczo 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 'wże cztery dni delat nas wid kińcia sesyi, a do 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, raczy rękę podnieść, (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty, 


teper ne wydżu ani na poriadku dnewnym ani 
rozdanoho sprawozdania z wnesenja p. Romań- 
czuka o reformi wyborczij, śmiju zapytaty 
pocztennoho  peredsidatela komisji administra- 
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cyjnoj, szezo mysłyt zrobyty i czy komisja pry- | gminie Maków na pobór opłaty gminnej od na- 


Lesyt czy ne w toj sesji referat w toj sprawi. 
Marszałek. P. prezesa komisyi admini- 


stracyjnej obecnie w izbie nie ma, odpowie więc ' 


pojów spirytusowych, od piwa i miodu. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 


Prawdopodobnie na przyszłej sesyl. Proszę o od- działu krajowego w sprawie wyłączenia przy- 


czytanie interpelacyi 


siółka Zieleńcze ze związku gminy Semenowa a 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski przyłączenia go do związku gminy Podgórzany 


(czyta) : 
Interpelacya. 
do e. komisarza rządowego. 

W miasteczku Dynowie powiatu brzozow- 
skiego na dniu 30. kwietnia r. z. po odbytej 
Ww największym porządku uroczystości Kościu- 
szkowskiej aresztował bezprawnie żandarm Ja- 
nowski włościanina Franciszka Krupę za to, że 
w grubiański sposób odpowiedział żandarmowi 
w służbie nie będącemu, za zrobione mu uwagi. 
Po aresztowaniu przeprowadzał żandarm areszto- 
wanego Franciszka Krupę wobec zgromadzonych 
włościan z gmachu sądowego do urzędu gmin- 
nego a z tamtąd znowu do gmachu sądowego. 
Takie postępowanie rozdrażniło do najwyższego 
stopnia w niezupełnie trzeźwym stanie będącego 
Franciszka Krupę tak, że stawił opór dalszemu 
pochodowi, łapiąc się za słup telegraficzny. Wsku- 
tek tego wynikło szamotanie się z żandarmem, 
który uznał za stosowne pchnąć bagnetem 
w piersi Franciszka Krupę w biały dzień na 
rynku mając do pomocy cały posterunek żandar- 
meryi i straż miejską. 

Czy Wysokiemu Rządowi jest znanym ten 
wypadek? 

Czy Wysoki Rząd żandarma odpowiednio 
ukarał ? 

Czy Wysoki Rząd wynagrodził Franciszkowi 
Krupie koszta leczenia i stratę czasu? 

Lwów 5. lutego 1895. 
Zdzisław Skrzyński 
interpelujący. 

Niezabitowski, Stadnicki, Sękowski, Sta- 
nisław Dzieduszycki, Schnell, F. Jędrzejowicz, 
Krzysztofowicz, Kramarczyk, Stręk, Potoczek, 
Kornel Horodyski, Bielański, Barański, Vivien, 
Szeliski, Ed. Micewski, Siemiginowski, Żardecki. 

Marszałek. Jest dostateczna liczba podpi- 
sów ; interpelacyę tę udzielę p. komisarzowi rzą- 
dowemu. Proszę o odczytanie porządku dziennego 
następnego posiedzenia. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 

Porządek dzienny: 
18. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu 
galicyjskiego, które się odbędzie we środę dnia 
6. lutego 1895 o godzinie 10. przed południem. 

1. Pierwsze czytanie dodatkowego sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o krajowym fundu- 
szu pożyczkowym na budowę koszar dla wojska. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 

działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 


w powiecie trembowelskim. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z petycyi gminy m. Kołomyi 
o zezwolenie na pobór opłaty gminnej od czyn- 
szów najmu. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi Wy- 
działu powiatowego i gminy miasta Jarosławia 
o utworzenie w Jarosławiu sądu obwodowego. 
Sprawozdawca poseł Sawczak. 


6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyboru 12 członków i 12 zastę- 
pców komisyi krajowej w celu przeprowadzenia 
rewizyi katastru podatku gruntowego. 
Sprawozdawca poseł Chamiec. 
7. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zakładania powiatowych i gminnych kas 
oszczędności na podstawie nowego wzorowego 
statutu, wydanego reskryptem c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 19. maja 1892 
L 1.139. 
Sprawozdawca poseł Szeptycki. 
8. Sprawozdanie komisyi prawniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie prze- 
niesienia siedziby c. k. sądu powiatowego w Sle- 
mieniu do Suchej i utworzenia równocześnie no- 
wego sądu powiatowego w Jeleśni. 
Sprawozdawca poseł Weigel. 
9. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego obejmującem 
sprawozdanie z czynności w zakresie przemysłu 
krajowego. (Część I. krajowa komisya dla spraw 
przemysłowych, zasiłki i stypendya, fundusz 
przemysłowy i pożyczki z tego funduszu). 
Sprawozdawca poseł Groldman. 
10. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia reprezentacyi powiatu brodz- 
kiego na zaciągnięcie pożyczki w wysokośei 
19.400 zł. 
Sprawozdawca poseł Mikołaj Torosiewicz. 
1i. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
uregulowania stosunków prawnych własności i 
posiadania realności, w której się mieści c. k. 
szkoła weterynaryi we Liwowie. 
Sprawozdawca poseł Jan Stadnicki. 


12. Sprawozdanie  komisyi budżetowej 
w sprawie użycia reszty pożyczki 11⁄2 miliono- 
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wej zaciągniętej przez gminę miasta Krakowa 
za poręczeniem kraju. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


13. Sprawozdanie komisyi gminnej w przed- 
miocie zaliczenia miasta Czortkowa w poczet 
miast, którym Bank krajowy udziela pożyczki 
na hipotekę domów murowanych podlegających 
podatkowi domowo-czynszowemu. 

Sprawozdawca poseł Olpiński. 


14. Sprawozdanie komisyi górniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych. 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski. 

15. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o czynnościach Dep. LI. Wydziału 
krajowego, w zakresie spraw rolnictwa i leśnict- 
wa za czas od 1. stycznia do końca grudnia 1894. 

Sprawozdawca poseł Jan Gnoiński. 

16. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
sku posła Rutowskiego co do zmiany niektórych 
postanowień ustawy krajowej „O stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego* oraz o pety- 


cyach w sprawie polepszenia bytu nauczycieli | 


szkół ludowych. 
Sprawozdawca większości komisyi poseł 
Piniński. 
Sprawozdawca mniejszości komisyi poseł 
Rutowski. 
17. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
preliminarzu budżetu krajowego na r. 1895. 
Sprawozdawcy specyalnych działów budżetu po- 
słowie: Abrahamowicz, Badeni Stanisław, Bar- 
winski, Chrzanowski, Czyżewicz, Goldman, 
Jędrzejowicz Stanisław, Kozłowski, Marchwicki, 
Paszkowski, Piniński, Scipio, Skrzyński Adam, 
Skałkowski, Stadnicki Jan, Szczepanowski, Za- 
górski. 
Sprawozdawca generalny Stanisław Badeni. 


17. Posiedzenie z 5. lutego 1895. 


18. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyach Łany sokołowskie i Balicze 
podróżne w sprawie regulacyi rzeki Świecy i 
Sukieli. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 

19. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowegoo o petycyi gmin i obszarów dworskich 
Filipowce, Piaski, Drużków, Ruda kameralna 
i Czchów w sprawie regulacyi rzeki Dunajca. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 

20. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z petycyi gminy Sarzyny (powiatu 
łańcuckiego) w sprawie regulacyi Sanu. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 

21. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj. 
z petycyi gminy Błudniki (pow. stanisławow- 
skiego) o zapomogę na pokrycie datku konku- 
rencyjnego do kosztów regulacyi rzeki Łomnicy. 

Sprawozdawca poseł Grorayski. 

22. Sprawozdanie komisyi petycyjńej z pe- 
tycyi Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas* 
w Krakowie w sprawie organizacyi aptekarstwa 
w kraju. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 

23. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Handzlówka (pow. łańcucki) z za- 
żaleniem na zbyteczną ilość szynków i na nad- 
użycia szynkarzy. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 

24. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Świątniki (pow. wielicki), o zasiłek 
na koszta urządzenia linii telegraficznej ze Swią- 
tnik do Mogilan. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 

Marszałek. Następne posiedzenie jutro o 
godzinie 10. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 10 


z południa. 


Z l. Związkowej drukarni we Lwowie. 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


18. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 6. lutego 1895. 


Treść: Urlopy pp. Fedorowicza i Sapiehy. — Spis petycyj. — Pierwsze czytanie dodatkowego spra- 
wozdania Wydziału krajowego o krajowym funduszu pożyczkowym na budowę koszar dla 
wojska. — Sprowozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 


gminie Maków na pobór opłaty gminnej od napojów spirytnsowych, od piwa i miodu. — Spra- 
wozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego w sprawie wyłączenia przysiółka Zieleńcze 
ze związku gminy Semenowa a przyłączenia go do związku gminy Podgórzany w powiecie 
Trembowelskim. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego z petycyi gminy 
m. Kołomyi o zezwolenie na pobór opłaty gminnej od czynszów najmu, — Sprawozdanie 
i przyjęcie wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi Wydziału powiatowego i gminy 
miasta Jarosławia o utworzenie w Jarosławiu Sądu obwodow. — Sprawozdanie Wydziału kraj, 
w przedmiocie wyboru 12 członków i 12 zastępców komisyi krajowej w celu przeprowadzenia re- 
wizyi katastru podatku gruntowego. — Głosy pp Okuniewskiego, Abrahamowicza, Kramarczyka, 
Huryka, Badeniego St. i sprawozdawcy Chamca. Uchwalenie wniosku odraczajacego — 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie za- 
kładania powiatowych i gminnych kas oszczędności na podstawie nowego wzorowego statutu, 
wydanego reskryptem c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. maja 1892 1. 1139. — 
Głosy pp. Sękowskiego i sprawozdawcy Szeptyckiego. Przyjęcie wniosku komisyi — Spra- 
wozdanie i przyjęcie wniosku komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie przeniesienia siedziby c. k, Sądu powiatowego w Ślemieniu do Suchej i utworzenie równo- 
cześnie nowego Sądu powiatowego w Jeleśni. — Sprawozdanie komisyi przemysłowej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego obejmujacem sprawozdanie z czynności w zakresie przemysłu kra- 
jowego. (Część I. krajowa komisya dla spraw przemysłowych, zasiłki i stypendya, fundusz 
przemysłowy i pożyczki z tego funduszu). Głosy pp. Żiardeckiego z poprawką i sprawozdawcy 
Goldmana. Przyjęcie wniosku komisyi z poprawką Żardeckiego. -— Sprawozdanie i przyjęcie 
wniosku komisyi administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
lenia Reprezentacyi powiatu Brodzkiego na zaciagnięcie pożyczki w wysokości 19.400 zł. — 
Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie uregulowania stosunków prawnych własności i posiadania realności, w której się 
mieści c, k, szkoła weterynaryi we Lwowie. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi bu- 
dżetowej w sprawie użycia reszty pożyczki 11/, milionowej zaciągniętej przez gminę miasta 
61 


480 18. Posiedzenie z 6. lutego 1895. 


Krakowa za poręczeniem kraju. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi gminnej w przed- 
miocie zaliczenia miasta Czortkcwa w poczet miast, którym Bank krajowy udziela pożyczki na 
hipotekę domów murowanych podlegających polatkowi domowo-czynszowemu, — Sprawozdanie 
i przyjęcie wniosku komisyi górniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych, — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o ćzynno- 
ściach Dep. II. Wydziału krajowego w zakresie spraw rolnictwa i leśnictwa za czas od 1. sty- 
cznia do końca grudnia 1894. —Śprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku posła Rutowskiego 
co do zmiany niektórych postanowień ustawy krajowej „O stosunkach prawnych stanu nau- 
czycielskiego* oraz o petycyach w sprawie polepszenia bytu nauczycieli szkół ludowych. Głosy 
pp. Rutowskiego i Pinińskiego. Uchylenie wniosku mniejszości. Rozprawa szczegółowa nad 
wnioskiem większości komisyi. Głosy pp. Kramarczyka, Dzieduszyckiego Wojciecha, Czartory- 
— „skiego, Merunowicza i sprawozdawcy Pinińskiego. Uchwała wniosku większości komisyi, — 
Przerwa posiedzenia. — Posiedzenie wieczorne. — Odpowiedź p. Zaleskiego, prezesa komisyi ad- 
ministracyjnej na interpelacyę p. Okuniewskiego w sprawie reformy wyborczej. — Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu budżetu krajowego na rok 1895. Rozprawa ogólna. Głosy 
Pp. Antoniewicza, Barwińskiego, Dzieduszyckiego Wojciecha, Szczepanowsk iego 'Teliszewskiego 
i sprawozdawcy St. hr. Badeniego. — Porządek dzienny 19. posiedzenia. 


— 


Początek posiedzenia o godz. 10. minut 45 
przed południem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony Rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze: Pp. Barwiński, Zdzisław hr. 
Tarnowski, Trzecieski, Jan Duklan Słonecki. 


Obecnych posłów 122. 


Marszałek. Komplet jest. Otwieram po- 
siedzenie. Protokół z 16. posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono żadnych zarzutów. 
Protokół z ostatniego posiedzenia jest złożony 
w biurze sejmowem do przejrzenia. 

O urlopy prosili pp. Fedorowicz do 9. lu- 
tego, również ks. Adam Sapieha do końca Sejmu. 
Ponieważ czas trwania Sejmu i tak na dnie się 
liczy, udzieliłem tych urlopów. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki (czyta): 


Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 6. lutego 1895. 

1051. L. s. 1812. Wydział powiatowy w Starem 
mieście przedkłada petycyę swoich urzę- 
dników o zmianę §. 26. ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej przez p. Bielańskiego — 
do komisyi gminnej. 

1052. L. s. 1818. Gmina m. Sambora, przez p. 
Czyżewicza o uwolnienie od dodatków krajo- 
wych budynków na umieszczenie wojska 
użytych — do komisyi administracyjnej. 

1958. L. s. 1814, Gmina Grzęska, przez p. Žar- 
deckiego, o budowę kolei lokalnej Prze- 
worsk-Dynów-Sanok — do komisyi kole- 
jowej. 


1054. L. s. 1315. Gmina Sokołów, przez p. Roz- 
wadowskiego o regulacyę rzeki Swiecy do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

1055. L. s. 1316. Gmina Brzegi, przez p. Nie- 
dzielskiego o bezzwrotną zapomogę na za- 
kupno zboża na zasiewy i na żywność dla 
ludności cierpiącej niedostatek — do Wy- 
działu krajowego, jako komisyi. 

1056. L. s. 1317. Gmina Dorożów, przez p. Ba- 
rańskiego o ulgę w podatkach z powodu 
gradobicia w roku zeszłym — do komisyi 
podatkowej. 

1054. L. s. 1318. Gmina Balnica, przez p. Wi- 
ktora, o zarządzenie, by przy budowie kolei 
Łupków-Cisna wybudowano dworzec w gmi- 
nie Balnicy — do komisyi kolejowej. 

1058. L. s. 1319. Gmina i obszar dworski Siary, 
przez p. Adama Skrzyńskiego o uchylenie 
zapory mytniczej na drodze gminnej w Sia- 
rach się znajdującej — do komisyi drogowej. 

1059. L. s. 1320. Wydział Bursy Bractwa św. 
Mikołaja w Stanisławowie, przez p. Man- 
dyczewskiego o zapomogę do Wydziału kra- 
jowego jako komisyi. 

1060. L. s. 1221. Jędrzej Krupski, nauczyciel 
w Rzepedzi, przez p. Duklana Słoneckiego 
o wliczenie 9 lat spędzonych w zawodzie 
nauczycielskim do emerytury — do ko- 
misyi szkolnej. 

1061. L. s. 1822. Michał Worobiec, nauczyciel 
w Wodnikach przez p. Barwińskiego, o wli- 
czenie 8 lat służby nauczycielskiej do eme- 
rytury — do komisyi szkolnej. 

1062. L. s. 1328. Stanisława Krawczykowa, 
wdowa po nauczycielu, zamieszkała w Brze- 
żanach przez p. Duklana Słoneckiego, o dar 
z łaski — do Wydziału krajowego jako 
komisyj. 

1063. L. s. 1324. Bronisława Szyszkowicz we 
Liwowie, przez p. Marchwickiego, o wsparcie 
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celem kształcenia się w śpiewie — do Wy- 

działu krajowego jako komisyi. 

1064. L. s. 1382. Gmina Stale w powiecie Tar- 
nobrzeskim przez p. Tarnowskiego o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia 
Heleny Lenard w szpitalu peszteńskim — 
do Wydziału krajowego, jako komisyi. 
Marszałek. Przystępujemy do porządku 

dziennego. Pierwszym punktem jest : 

Pierwsze czytanie [dodatkowego sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o krajowym fun- 
duszu pożyczkowym na budowę koszar dla woj- 
ska. (Aleg. 186.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński. Pod względem for- 
malnym wnoszę przekazanie tego sprawozdania 
komisyi administracyjnej do załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 2. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie Maków na pobór 
opłaty gminnej od napojów spirytusowych, od 
piwa i miodu. (Aleg. 187.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos 

Popowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Popowski ma głos. 

P. Popowski. Ze względu na krótki już 
czas trwania Sejmu wnoszę, aby sprawozdawca 
Wydziału krajowego odrazu i w drugiem czy- 
taniu tę sprawę Wysokiej Izbie przedłożył. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do drugiego czytania tego sprawozdania, co się 
zgadza z $. 50 regulaminu. Kto się z nim zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. , 

Proszę o odczytanie sprawozdania. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (zaczyna czytać spra- 
wozdanie z aleg. 187.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Upraszam o odczytanie projektu ustawy. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (czyta): 

Art. I. 

Gminie miasteczka Maków w powiecie my- 
ślenickim zezwala się pobierać w latach 1895, 
1896, 1897, 1898 i 1899 opłatę gminną od na- 
pojów spirytusowych, tudzież od piwa i miodu, 
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wiśniaku, maliniaku i dereniaku w gminie wy- 
rabianych, lub w jej obręb wprowadzanych 
według następującej taryfy : 

1) Od hektolitra piwa po 1 zł. 20 ct. 

2) od napojów spirytusowych, których za- 
wartość alkoholowa da się oznaczyć 100 sto- 
pniowym alkoholometrem od stopnia alkoholu 
po 8 et. czyli od hektolitra alkoholu po 8 zł. 

3) od hektolitra araku, rumu, esencyi poń- 
czowej, rosolisu i wszelkich innych słodzonych 
napojów spirytusowych po 1 zł. 50 ct. 

4) od hektolitra miodu, wiśniaku, dere- 
niaku i maliniaku po SE: 5 zł. 

Art. IL. 

Do uiszczenia opłaty obowiązari są wszyscy 
ci, którzy napoje w Art. I. poszczególnione dla 
konsumcyi miejscowej wyrabiają, lub sprowa- 
dzają, czy to na sprzedaż czy na własny użytek. 

Art. III. 

Okręg poborowy stanowi gmina miasteczka 
Maków. 

Art IV. 

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi miej- 
scowej w obrębie gminy nie można obciążać 
nią produkcyi ani obrotu handlowego. 

Art. V. 

Bliższe postanowienia co do sposobu po- 
boru tej opłaty wyda w drodze administracyj- 
nej c. k. Rząd w porozumieniu z Wydziałem 


krajowym. 
Art. VI. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 
z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem o zezwoleniu gminie Maków po- 
wiatu myślenickiego na pobór opłaty gminnej 
od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, 
maliniaku i dereniaku. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam : 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza ztym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęty. ps 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
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z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje punkt 3. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie wyłączenia przysiołka Zie- 
lencze ze związku gminy Semenowa a przyłą- 
czenia go do związku gminy Podgórzany w po- 
wiecie trembowelskim. (Aleg. 188.) 

Sprawozdawca poseł W ereszczyński ma głos. 

P. Popowski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Popowski ma głos. 

P. Popowski. Z podobnych motywów jak 
poprzednio wnoszę co do p. drugiego i trzeciego, 
przystąpienie od razu do drugiego czytania. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym for- 
malnym wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie sprawozdania. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński (zaczyna czytać sprawo- 
zdanie z aleg. 188). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie projektn ustawy. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (czyta): 

Art. IL 

Osada Zieleńcze w powiecie trembowelskim 
zostaje wyłączoną ze związku gminy Semenów 
a wcieloną do związku gminy Podgórzany. 

Art. IL. 

W trzy miesiące po ogłoszeniu niniejszej 
ustawy zostaną reprezentacye gminne w Seme- 
nowie i Podgórzanach rozwiązane, nowe wybory 
przeprowadzone i nowe reprezentacye gminne 
ukonstytuowane. 

Art. IJI. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Ustawa 

z dnia obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem o wyłączeniu osady Zieleńcze ze 

związku gminy administracyjnej Semenów i przy- 

łączenie jej do gminy Podgórzany w powiecie 
trembowelskim. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem postanawiam, jak następuje: 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda kto głosu? :Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 


z 6. lutego 1895. 


Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretar p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. ody 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjętą. 

Następuje punkt 4. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z petycyi gminy m. Kołomyi o ze- 
zwolenie na pobór opłaty gminej od czynszów 
najmu. (Aleg. 189.) 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (zaczyna czytać spra- 
wozdanie z aleg. 189.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie projektu ustawy. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr Wereszcyński (czyta): 


Art. I. 

Gminie miasta Kołomyja zezwala się po- 
bierać przez lat dziesięć opłaty od czynszów 
najmu każdej nieruchomości znajdującej się 
w obrębie miasta a podlegającej podatkowi do- 
mowo-czynszowemu. 

Art. II. 


Opłata wynosić ma 4 centy od każdego 
zeznanego i w drodze urzędowej stwierdzonego 
złotego w. a. czynszu najmu. 


Art. II. 
Opłacie tej nie podlegają mieszkańcy mia- 
sta Kołomyi, którzy opłacają roczny czynsz 
najmu w kwocie poniżej 40 zł. w. a. 


Art IV. 

Bliższe postanowienia co do przeprowa- 
dzenia poboru tej opłaty uchwali Rada miejska. 
Art. V. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie od naj- 
bliższego półrocza roku administracyjnego po jej 
ogłoszeniu. 
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Art. VI. 


l Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- 
Jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 
z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem o zezwoleniu gminie miasta Ko- 
lomyi na pobór opłaży gminej od czynszów najmu. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje : 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda , rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej, 
Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
© przyjęcie en bloc. 


Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjętą. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjętą. 

Następuje punkt 5. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyi Wydziału po- 
wiatowego i gminy miasta Jarosławia o utwo- 
rzenie w Jarosławiu Sądu obwodowego. (Aleg. 
190.) 

Sprawozdawca p. Sawczak ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Sawczak. Wnoszę odesłanie tego spra- 
wozdania do komisyi prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 6. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie wyboru 12 członków i 12 zastępców ko- 
misyi krajowej w celu przeprowadzenia rewizyi 
katastru podatku gruntowego (Aleg. 191.) 

W zastępstwie nieobecnego p. Chamca 
głos ma Członek Wydziału krajowego p. Dr. 
Sawczak. 
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P. Dr. Okuniewski. Proszu hołos. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos. 

P. Okuniewski. Pisla $. 41. zakona 
z 24. maja 1869 r. maje sia szczo 15 lit pere- 
wodyty nowe klasowanie hruntiw w cili riwnij- 
szoho i sprawedływoho rozdiłenia podatku hrun- 
towoho. Zakon derżawnyj w tim wzhladi mowyt 
szczo ciłeju rewizyi katastru jest” — (czyta): 

8. 1. Die Aufnahme und Berücksichtigung 
der eingetretenen dauernden Culturiinderungen. 

§. 2. Die Behebung auffalliger Missver- 
hältnisse in den Reinertragstarifsatzen für die 
einzelnen Schatzungsdistricte. 

$. 8. Die Behebung von Irrthiimern oder 
groben Verstössen in der Finreihung in die ver- 
schiedenen Bonitatselassen. 


Piśla $. 3. toho zakona derżawnoho majut' 
perewesty sia tii zadaczi w punkti 2. i 3. ozna- 
czeni czerez komisyju krajewu, kotra stanowyt 
tiło kollegialne a maje hladaty o skilko dochid 
z hruntiw czerez riżni fakta w ostatnych cza- 
sach zajszowszi buďto czerez wpływy klima- 
tyczni, bud'to czerez zawedenia nowych koliewych 
komunikacyj i zminyw sia, o skilko ti zminy 
w klasowaniu hruntiw i w wymini czystoho do- 
chodu-swoje pryznaczenie znajty powynno. Ko- 
misya krajewa składaje sia z 24 człeniw a z tych 
12 wybyraje Sojm a 12 prawytelstwo. 


P. Abrahamowycz postawyw pered kilkoma 
dniamy wnesok, szczoby Wydił krajewyj wystu- 
pyw z propozycjeju szezo do człeniw majuczych 
buty wybranymi w Sojmi. Buwjem prypadkowo 
swidkom, jak układała sia lista buduszczych człe- 
niw komisyi z wsich trech rejoniw kraju a cho- 
tia meni de neszczo wpało w oko, szezo nyni 
ne podobało sia imenno to ciłkowyte ignoro- 
wanie zastupnykiw rustikalnoi zemli, dumawjem 
szczo sły sprawa pryjde do Wydiłu krajewoho 
win zastanowyt” sia nad neju i rozważyt, szczo 
tut chodyt ne łysz o dominikalnu, ałe o 2-razy 
bilszu rustikalnu zemlu i widpowidno do toho 
zaproponuje nam ne łysz samych paniw ałe i re- 
prezentantiw rustikalnoi zemli. Na moje prewe- 
łyke zdywowanie, wydżu teper szczom sia w mo- 
ich sprawedływych nadijach pomyływ, bo ani 
odnoho reprezentanta rustikalnoho ne peredło- 
Żyw nam tut Wydił krajewyj na dijstwytelnoho 
człena komisyi katastralnoi krajewoi a tysz tak 
na pokaz postanowłeno zastupnykamy dwoch na- 
szych towarysziw p. Huryka i Kramarczyka. 


Pryhaduju Panom, szczo tiło to, tj. komisija 
katastralna krajewa maje obradowaty kollegialno. 
Baczuczy pered soboju p. Abrahamowycza uha- 
duje uże upered szczo win skaże, ałeż tii zastu- 


Członek Wydziału krajowego p Dr. Sa-|pnyki budut rozidżajut sia po kraju i budut' 
wczak. Wydział krajowy przedkłada propo-|maty riwno ważnu funkcyi do spownenia, jak i 
zycyę wyboru 12 członków i 12 zastępców do |dijstni człeny. Na to ja skażu, szezo w ustawi 
krajowej komisyi dla rewizyi katastru podatku | szezoś podibnoho zowsim nema skazanoho a chot'- 


gruntowego i zaleca jej przyjęcie, 


by szezoś takoho w praktyci raz abo i druhiij 
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trafyło sia, to toj człen oden, kotryj bude izdyw 
ne bude maty hołosu łysz komisya krajewa ciła. 

Iduczy za tym tokom myslij, o skilko majut 
w toj sprawi udił rustykalnyi, a o skilko domi- 
kalnyi włastytel, zahlanuw ja do praci p. Ru- 
towskoho i znachodżu: 390/, dominikalnoj zemli 
a 60% rustikainoj, pidezas koły na pola domi- 
nikalni prypadaje 1,700.000, to na rustykalni 
4,800.000. 

Tyi cyfry powynni dostatoczno perekonaty, 
szczo reprezentanty rustykalni w komisyi kraje- 
woj znajty sia czejże powynni. Tymczasom czy- 
tajemo : 

Z rejonu lwowskiego na członków: 

'Torosiewicz Klemens, Stadnicki Stanisław 
hr., Breyer Jan, Gniewosz Stanisław. 

Z rejonu krakowskiego na członków : 

Stadnicki Jan hr., Męciński Józef, Jędrze- 
jowicz Stanisław, Dydyński Maryan. 

Z rejonu tarnopolskiego na członków : 

Puzyna Julian kniaż z Czarnołoziec, Gara- 

pich Michał z Cebrowa, Dzieduszycki Klemens hr. 
z Martynowa, Cieński Leszek z Okna. 
a ani odnoho rustykalisty. Ja ne howorju w ime- 
ny ruskoj narodnosty, ałe w imeny tak ruskych, 
jak i polskych selan. Hodyło sia czej chot po 
odnomu tut wstawyty. 

Może buty, szczo bilsza posilist łuczsze ro- 
zumije interesa zahalni kraju, ałe szcze skończe 
może buty szczo zajde kolizya meży interesamy 
obszariw dwirskich a spidnymy rustykalnymy 
i chtoż tohdy rustykalnu zemlu w komisyi re- 
prezentowaty maje? 

Ja pryznaju w pytaniach, czy czerez poli- 
pszenie komunikacyj, pobilszenie melioracyj, obwo- 
renie nowych rynkiw zbytu naszych produktiw, 
szczo w tak wełykich riszeniach selanyn ne zmoże 
daty im rady, szczo interesa tak wełykoj jak men- 
szoj posiłosty suť riwnobiżni szczo reprezentanty 
bilszoj posiłosty buduť tu bilsze rutynowani, ja 
to pryznaju. Szczo bilsze ja ne wychodżu iz sta- 
nowyszcza jakobym naszu ekonomicznu ruinu 
prypysuwaw  reprezentantam bilszoj naszoi po- 
siłosty. 

Chrony mene Boże! Z dyskusyj w Sojmi 
pruskim i iz zmahań tamosznych szczoby zapo- 
biczy agrarnym neszczaśtiam w Prusach muszu 
maty pereświdczenie szczo my wsi tomu ne wynni, 
bo chtoż z nas tomu wynen, szczo czerez tran- 
sport deszewszyj zboża z Ameryki abo Indyi 
wschidnych zbiże tamoszne deszewsze zmoże sia 
na europejskych rynkach prodaty jak nasze, ja 
pryznaju szczo suť sprawy, kotri perechodiat 
syły krajewoho prawytelstwa abo bilszosty soj- 
mowoj, pryznaju, szczo w tim wzhladi reprezen- 
tanty bilszosty bilsze rutynowani jak prosti selane, 
ałeż Panowe pryhlańte sia dejakim objawam na- 
szoho ustroju suspilnoho i ekonomicznoho i scho- 
tit zobaczyty szczo tut kolizyi zachodity mohut 
miż interesamy bilszych i menszych posiłostej. 
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W wykazach prawytelstwa centralnoho zna- 
chodżu oś szczo: pidczas koły w inczych kra- 


jach lisy prynosyły dochodu czysto 2 zł. 57 ot. 


2 zł. 78 ct. u nas mynuwszoho katastru dochid 
oznaczenyj buw tilko na 63 et. 

Panowe proporcia u nas szczo do lisiw 
w rukach dwirskich i w rustykalnych jest” 80 
do 20 znaczyt” sia musyt buty interes pa- 
niw włastyteliw lisiw zwolnyty lisy a obtia- 
żyty rustykalny rilu. Dalsze pidczas koły w in- 
szych krajach dochid iz stawiw wynosyt” 4 zł. 
80 ct., 4 zł. 30 ct, 5 zł. 50 ct., 6 zł. 58 ct. to 
u nas tilko 96 ct. 

A Panowe własnist stawiw dominikalnych 
wynosyt w procentach 91 a rustykalnych (na 
9.) Otoż tu sut’ znow kolizii. A kraj wże szczoś 
daw i na połuczszenie stawiw czerez towarystwo 
rybackie. Tak samo wyłożyw wże kraj na kolii 
czerez szczo wartist lisiw dwyhnuła sia. 

Ja ne choczu nikoho draznyty odnak po- 
zwolu sobi z czasiw moich jeszcze studenckich 
pryhadaty, szczom buw świdkom, jak komisar 
katastralnyj obiżdżajuczy powit kołomyjskij, 
uważaw za duże intratnyj interes wstupowaty 
do dworiw i z widtam z poroznoju kieszeniu ne 
wertaw do domu. Za szczoż otże mu płaczeno? 
Sły dalsze zważymo szczo kontyngent 37 i 1/, 
miliona ustanowłenyj dla ciłoj derżawy szcze 
i dalsze obowiazuwaty maje (poki imenno ne zi- 
stane urehulowanyj nasz podatok osobisto docho- 
dowyj i ne znajdenyj bude nowyj dochid kata- 
stralnyj), jesły zwernemo uwahu na kolizyu in- 
teresiw meży dominikalistamy i rustykalistamy, 
to pytaju czy je sprawedływe szczoby w tych 
3 rejonach chotijby oden rustykalista zasidaw 
w kożdij komisyi krajewoj. A chtoż bude storo- 
żom interesiw selańskych pry kolizyi interesiw 
odnych i druhych? Skażete wełykoduszno: my 
Panowe każit szczo choczete, ałe ja dumaju 
szczo interes zastupowaty powynen w perszoj 
linii toj, koho taja sprawa bołyt! 

Ja Panowe pouczenyj doświdom w tim 
Sojmi, ne ważu sia stawlaty wnesenia , apeluju 
tilko do Was Panowe i dumaju, szczo tuju po- 
chybku, kotru zdiław Wydił krajewyj, szlacho- 
tnym czuwstwom wedenyj chtoś z Was sa- 
mych poprawyt! Nadijaju sia, szczo nadija ta 
mene ne zawedet” a sły zawede, no tohdy pry- 
pyszyt” sobi konsekwencyi z toho, jesły może 
toj narid w nedałekij buducznosty sam zahowo- 
ryt, szczo biłsza posilist opikuje sia soboju bilsze 


jak prostym narodom. Skińczywjem. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Abrahamowicz ma głos. 

P. Abrahamowicz. Wysoka Izbo! Sza- 
nowny poseł Okuniewski zapowiedział, że du- 
chem wieszczym przewiduje, co mu odpowiem. 
Z tego co tu przytoczył muszę skonstatować, że 
w tym wypadku ten duch wieszczy pomylił się; 
przedewszystkiem odpowiem mu, że tak o tej 


z 


— Y 
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sprawie ani się godzi ani należy mówić. Ani 
Się godzi, ani należy zwłaszcza koledze Oku- 
niewskiemu, który brał udział w porozumieniu 
naszem co do wyboru członka dla poszczegól- 
nych komisyi, a umiał sobie zdać sprawę, jaka 
myśl przewodnia kierowała tymi, którzy wska- 
zywali na poszczególnych ludzi, którzy mają 
temu zadaniu odpowiedzieć. 

Szanowny poseł Okuniewski był świadkiem, 
że wielu kandydatów wymieniano, ale zarazem 
był świadkiem tego, że ci kandydaci upadali, 
a ostatecznie otrzymywał większość — kto? lu- 
dzie, których znajomość nie ogranicza się do 
stosunków powiatu jednego i okolicy, lecz do 
stosunków krajowych, gdyż czynność ich nie 
będzie to ograniczenie do rozklasowania gruntów 
w pojedyńczych wsiach, lecz tu chodzi o wy- 
równanie podatków pomiędzy wielkiemi płachtami 
kraju, a więc muszą być ludzie, którzy znają 
stosunki nie lokalne, ale stosunki całego kraju. 
A gdyby nam był poseł Okuniewski wskazał 
włoscian, którzy znają te stosunki należycie, 
to nie potrzebowałby nas namawiać do wyboru, 
ale nie był w tem położeniu — i prośba do 
posła Huryka, żeby przyjął czynność zastępcy 
w komisyi, wyszła odemnie i powiedziałem, że 
kolega Huryk będzie bardzo użytecznym, bo 
na zastępców przypada czynność lokalna, t. j. 
rozklasowanie gruntów pojedynczych powiatów. 
To był motyw i innego nie było. 

Ale kolega Okuniewski jakkolwiek z pe- 
wnem zastrzeżeniem, jednakowoż dał wyraz 
temu, co na dziś jest agitacyą dość głośną i 
szeroką. Ileż to razy zdarzyło mi się słyszeć, 
jak z tym samym rachunkiem , który poseł Oku- 
niewski Panom odczytał, usiłowano wmówić 
w lud wiejski, że inaczej jest zaszacowana 
większa własność a inaczej mniejsza, jak usiło 
wano wykazać, że lasy dlatego są nisko osza- 
cowane, że są przeważnie w rękach większych 
własności, a rola dlatego wysoko, że jest w rę- 
kach przeważnie mniejszych własności. 


Otóż proszę Panów ! Rzućcie okiem na inne 
kraje, a mianowicie na Dalmacyę, gdzie tensam 
zarzut w innej formie występował. I cóż odpo- 
wiedziano publicznie w parlamencie na ten za- 
rzut, że tego rodzaju zarzuty mogą być agita- 
cyą a nie są zarzutami, które odpowiadają pra- 
wdziwemu stanowi rzeczy. Bo pytam się po- 
sła Okuniewskiego, czy są lasy włościańskie, 
o ile je posiadają, może niżej czy wyżej szaco- 
wane, niż dworskie? lub czy grunta włościań- 
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że dwór miał szczęśliwiej położone grunta, — 
i proszę zajrzeć do katastru, kto ma wyżej kla- 
sowane, włościanie, czy dwór? To dowodzi, że 
wszelkie szacowania nie odbywają się na pod- 
stawie: czyje? tylko: jakie? Wobec tego nie 
należy walczyć podobnymi argumentami jak p. 
Okuniewski, bo ciemni mogą je przyjąć jako 
krzywdę , a ci co jasno patrzą, a mam nadzieję, 
że wszyscy wkrótce jasno patrzeć będą , umieją 
ocenić wartość gruntów. (Brawa). 


A teraz do rzeczy. 

Uskarza się Szanowny mowca, że jest tylko 
w liczbie tych członków komisyi dwóch włościan. 

(P. Okuniewski: tylko zastępców) tak 
zastępców, a ci zastępcy będą mieli bardzo 
ważną czynność. 

Otóż czy wiadomo jest posłowi Oku- 
niewskiemu? zapewne nie — że ze strony Rządu 
także liczą się z tem, żeby byli wybrani ludzie 
fachowi. Mówiono w kołach poufnych, którzy 
są ci ludzie, którzyby stali na straży interesów 
krajowych, a proszę mi wierzyć, że tak tu, jak 
i ze strony Rządu szukano i szukają po kraju 
włościan, którzyby temu zadaniu mogli odpo- 
wiedzieć, a chcieliśmy ich mieć, bo interesa są 
tak wspólne, że w razach trudnych głos włościan 
może się odezwać o wiele skuteczniej, niż tego, 
kto ma więcej do płacenia podatku. Więc wobec 
tej wspólności interesów, wytoczenie skargi 
takiej, jak poseł Okuniewski , może być tylko 
celem agitacyi. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek Udzielam głosu p. Kramar- 
czykowi. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 

Nie spełniłbym swojego obowiązku oby- 
watelskiego, gdybym nie zabrał głosu w sprawie, 
jaka dziś jest na porządku dziennym. 

Wybór 12 członków do komisyi rewizyi 
katastru jest bardzo ważnym, albowiem kataster 
nowy będzie obowiązywał przez długi szereg lat, 
przez który ludność będzie obowiązana ponosić 
ciężary i podatki gruntowe. 


Kiedy przed 15 laty był wybór członków 
do komisyi rewizyi katastru podatkowego i kiedy 
odbywała się rewizya tegoż katastru, wiadomem 
jest, że ani jednego włościanina wówczas nie 
zaproszono do komisyi rewizyjnej. Z cennych 
wywodów Szanownego posła Męcińskiego przed 
kilku dniami w Wysokiej Izbie wypowiedzianymi, 
dowiedzieliśmy się, jak kraj nasz zanadto uciskany 


skie w tejsamej okolicy powiatu mają inną ta- |jest podatkami, lecz dziwić się nie można, bo 


ryfę jak dworskie? Czy poseł Okuniewski był 
wówczas czynnym, kiedy ja się tem zajmowa- 
lem ? Jak postąpiliśmy ? Oto wybrano wzorowe 
grunta i według tego zaszacowano naokoło 
nich leżące, nie pytając, czyje są. Poseł Oku- 
niewski zna jeden z moich majątków doskonale 
i wie jak się tam ma sprawa. Zdarzyło się tam, 


wszystkie potrzeby kraju poszły w górę, ale 
zato z wywodów posła Okuniewskiego dowia- 
duje się Wysoka Izba, że przyczyna ta jest 
a względnie leży w nierówności zaklasowania 
gruntów rustykalnych, do gruntów dawnych do- 


iminiów. Jednakowoż ja się w dyskusyę tej nie- 


równości wcale wdawać nie będę, zaznaczę 
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tylko, że dzisiejszy wybór komisyi rewizyjnej 
jest cokolwiek odmienny od poprzedniego, gdyż 
tu powołano już dwóch włościan; jednakże nas 
to zadowolnić nie może, gdyż wybrano nas tylko 
jako zastępców , którzy mogą być powołani do 
tej czynności, a mogą wcale nie wiedzieć, czy 
rewizya katastru w kraju się odbywa. Dlatego 
ponieważ Wysoka Izba wie, że są pewne utyski- 
wania pomiędzy ludnością, że zawsze ci, którzy 
mają władzę w ręku, potrafią się uwolnić od 
ciężarów, a ci, którzy jej nie mają, muszą po- 
nosić większe ciężary, więc ja nie pod zarzutem 
ani jakąkolwiek interpretacyą występuję, ale 
więcej z prosbą, żeby raz na zawsze te wszystkie 
utyskiwania ludu ustały, a ustaną one, jeżeli 
Wysoka Izba uwzględni i przyjmie do komisyi 
rewizyi katastru podatkowego jakąś znaczniejszą 
ilość włościan. 

Dlatego też Wysoka Izba dziwić się nie 
będzie, jeżeli ja postawię wniosek z prośbą, 
ażeby sprawę tak ważną z porządku dziennego 
odroczyć, i przekazać ją Wydziałowi krajowemu, 
ażeby się gruntownie zastanowił, i przynajmniej 
po jednym członku dla każdego rejonu rewizyj- 
nego z włościan wybrał. 

P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Dr. Okuniewski ma głos. 


P. Dr. Okuniewski. Ne agitacya buła 
cileju mojej besidy, bo sły by tak buło, buwbym 
ciłkom inaksze howoryw. Zwołyt p. Abraha- 
mowicz, szczo toj fakt sprostuju. Sze oden fakt 
muszu sprostowaty, jakobym brał uczast” w tych 
naradach, szezo do propozycyi człeniw komisyi, 
protywno bułem prypadkowo tu, koły komisya 
sia zebrała, a koły komisya piszła na merytory- 
czne narady, mene tam ne buło. To druhi fakt, 
kotri małem do sprostowania. W zahali muszu 
zajawłyty, szczo z pomeży nas nikoho sia ne 
spytano, czy preciń ne ma ludej, kotriby mohły 
zastupyty nas w tak ważnoj sprawi. 

P. Dr. Antoniewicz. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Kramarczyk uczynił wnio- 
sem odraczający, odesłania propozycyi do Wy- 
działu krajowego z tem, aby przyszedł z inną 
propozycyą tego rodzaju, by w każdej komisyi 
był jeden włościanin. Proszę o poparcie tego 
wniosku. Kto popiera ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest dostatecznie poparty. 

P. Dr. Antoniewicz ma głos. 

P. Dr. Antoniewicz. Prosywjem o ho- 
łos, bo obawlałem sia, szczo to wnesenie ne 
bude poperte, ałe teper proszu o hołos tohdy, 
koły sprawa bude riszena. 

P. Hury k. Proszu o hołos. 

Marszałek. Poseł Huryk ma głos. 

P. Huryk. Wysoka Pałato! Po zajawłe- 
niach posła Okuniewskoho i Kramarczyka ne 
mawbym bohato do wyskazania. Odnak ne mo- 
hu pomynuty tych żałob, jaki tutka peredsta- 
wyły ti Panowe po czasty. Ja wiru w dobrost 
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bilszych posidłosti , wzhladno ich człeniw, kotri 
sut wybrani do komisyi katastralnoj, szczo ony 
riwnoczasno choczut traktowaty sprawu hruntiw 
rustykalnych, jak dominikalnych, — odnak ne 
wiru w to, czy ti Panowe zmożut sia dowydyty 
sia dokładno o stosinkach rustykalnych, czy 
zmożut dokładno zibraty materyał, szczo własne 
nekorystno wpływaje na hrunta rustykalne, szczo 
własne je pereszkodoju w teperisznym  czasi, 
szczo peremawlaje za tem, szczo podatok hrun- 
towy dla hruntiw rustykalnych teper nałeży ko- 
neczne usunuty. Otże słiby ti Panowe mały naj- 
lepszu woliu i chotiły promawlaty w interesi 
selan, ne budut w możnosti zebraty takoho ma- 
teryału potrebnoho do toj sprawy. Dlatoho 
ne stawlaju okremoho wnesenia, tilko horiaczo 
poperaju wnesene p. Kramarczyka, szezoby 
sprawozdanie widosłaty nazad do Wydiłu kra- 
jewoho. 

J. E. Stanisław hr. 
o głos. 


Marszałek. P. Stanisław hr. Badeni 
ma głos. 


JE. Stanisław hr. Badeni. Nie wątpię ani 
na chwilę, że komisya katastralna w tym skła- 
dzie, w jakim jest propagowana, bez względu na 
to, czy który z jej członków jest właścicielem 
obszaru dworskiego, czy zastępcą gminy, będzie 
broniła interesów jednej i drugiej strony zupełnie 
słusznie, ale w obec z kilku stron objawianych 
życzeń przyznaję się, że należę do tych, którzy- 
by gorąco pragnęli, aby jednym z członków ka- 
żdej komisyi był włościanin. (Brawa). Przyznaję, 
że on refentem fachowym komisyi być nie może 
i nie będzie, mimoto nie widzę w tem żadnej 
przeszkody. 

Popieram tedy wniosek p. Kramarczyka 
z prośbą, aby Wydział krajowy na jutrzejszem 
posiedzeniu w tym kierunku skład komisyi zmie- 
niony przedłożył (Brawa.) tem bardziej, że zda- 
niem mojem pod względem imion już propono- 
wanych faktyczna zmiana zajść nie musi, wobec 
tego, że Rząd będzie członków swoich propono- 
wał i że mógłby zamianować takiego członka, . 
któryby miejsce swe ustąpił na rzecz jednego 
włościanina. Gorąco popieram tedy wniosek ode- 
słania propozycyi do Wydziału krajowego, iżby 
jutro w myśl proponowanych żądań zmienione 
propozycye przedłożył. Właśnie dlatego, że sta- 
nowimy tu większość, jest naszym obowiąkiem 
być umiarkowanym i słusznym 1 umiarkowanym 
żądaniom zadość uczynić. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda jeszsze kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca. 

Członek Wydz. krajowego p. Chamiec. 
Wysoka Izbo! Przedewszystkiem muszę stanąć 
na stauowisku, które zajął Wydział krajowy, nie 
wchodząc w merytoryczne żądania, jakie tu były 
postawione. Otóż Wydział krajowy wychodzi 


Badeni. Proszę 
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z tego założenia, że to jest kwestya czysto fa- 
chowa, której obrobienie ludziom fachowym po- 
winno być powierzone bez względu na to, do 
Jakiej klasy społecznej należą. Wydział krajowy 


wychodził z tego założenia, że nie chodzi tu o 
klasyfikacyę gruntów w poszczególnych gminach, 
me chodzi o porównanie pomiędzy jedną gminą, 
a drugą, ale chodzi o wyrównanie rażących 
bardzo niesprawiedliwości i nierówności w całym | 
kraju. Na to, żeby takie wyrównanie mogło na- 
stąpić, mie dość jest znać lokalne stosunki tej 
ub owej gminy, tej lub owej okolicy. 

Potrzeba na to mieć znajomość innych 
czynników, bardziej ogólnej natury, potrzeba tu 
znajomości warunków klimatycznych, potrzeba 
znajomości warunków handiu zbożowego, potrze- 
ba dokładnej znajomości warunków komunikacyj- 
nych. Wszystko to są wiadomości takie, które 
przysługują tylko niewielkiej ilości osób, spe- 
cyalnie tą kwestyą się trudniących. I właśnie 
takie osoby Wydział krajowy starał się wśród 
kraju wynależć i te imiona Wysokiej Izbie | 
przedstawił był do wyboru. 

Wydział krajowy nie widział bynajmniej 
możliwości jakiejkolwiekbądź kolizyi pomiędzy 
interesami własności większej a interesami wła- 
Sności mniejszej. I jestem tego przekonania, że 
kolizya nie będzie miała miejsca, bo nie może mieć 
miejsca. Jest to interes w całem znaczeniu tego 
wyrazu interesem wspólnym własności większej 
1 mniejszej. 

Dlatego też Wydział krajowy był tego prze- 
konania, że najlepiej zrobi, jeżeli tu nie będzie 
się ze stanowiska klas społecznych zapatrywał 
na tę kwestyę, ale po prostu ze stanowiska czy- 
sto praktycznego. Jeżeli wszakże niektórzy z po- 
słów włościańskich życzą sobie, ażeby bodaj je- 
den z nich był wybrany do każdej z komisyi 
1 jeżeli Wysoka Izba z tem zapatrywaniem się 
zgadza, to Wydział krajowy jest skłonnym do 
tego, aby swoją propozycyę zmodyfikować. 

P. rahamowicz. Proszę o głos 
w sprawie formalnej. 

Marszałek. P. Abrahamowicz ma głos. 

P. Abrahamowicz. P. Stanisław hr. 
Badeni postawił wniosek, aby propozycyę ode- 
słano napowrót do Wydziału krajowego. 

(JE. Stanisław hr. Badeni. Nie stawiałem 
tego wniosku , tylko popierałem wniosek p. Kra- 
Mmarczyka). Tak, oświadczył się za tem, odwo- 
łując się na to, że prosiliśmy o kandydatów, 
ze stanu włościańskiego, a nie wskazano nam 
lch, więc dziś kiedy głosy oto ponownie się ode- 
zwały, proszę nam dać sposobność, abyśmy 
mogli imiennie w tej izbie o tych kandydatach 
mówić. Pragniemy ich poznać. 
Nie zachodzi jednak potrzeba odesłania 
tego do Wydziału krajowego, możemy porozu- 
mieć się w Izbie i ja wnoszę prośbę, aby ks. 
Marszałek raczył sprawę tę postawić jako ostatni 
punkt dzisiejszego porządku dziennego. 
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P. Antoniewicz. Proszu o holos. 

Marszałek. P. Antoniewicz ma głos. 

P. Antoniewicz. Zrikaju sia hołosu. 

Marszałek. Jeżeli nie będzie opozycyi 
z żadnej strony, to ja z swego stanowiska zga- 
dzam się na propozycyą p. Abrahamowicza 
i postawię ten przedmiot jako ostatni punkt po- 
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia. Czy 
żąda kto głosu w tej kwestyi co do formalnego 
traktowania? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przechodzimy do punktu 7. (czyta) : 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
zakładania powiatowych i gminnych kas oszczę- 
dności na podstawie nowego wzorowego statutu, 
wydanego reskryptem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 19. maja 1892 1. 1189. (Aleg. 
192. 

Sprawozdawca poseł Szeptycki ma głos. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 192). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby 1., z no- 
wego wzorowego statutu dla gminnych i powia- 
towych kas oszczędności wydanego reskryptem 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
19. maja 1892. L. 1139. uchylił dodatkowe po- 
stanowienie zamieszczone w drugim ustępie §. 2., 
podług którego Kasy oszczędności nie mogą być 
zakładami gminnymi względnie powiatowymi 
lecz instytucyami samodzielnemi, jedynie tylko 
pod kontrolą państwową zostającemi. 

2. Wstawił napowrót do $. 43. postano- 
wienie, że co do ważności i zapadania uchwał 
Wydziału obowiązują odnośne postanowienia 
ustawy gminnej względnie ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej. 

8. Uchylił z §. 25. dodatkowe postanowienie, 
iż pożyczki z takich kas udzielane być mogą 
krajom, powiatom i gminom tylko za uzyskanem 
poprzednio zezwoleniem Władzy politycznej. 

Wreszcie 4. Uchylił z $. 10. ograni- 
czenie wkładek do 1 zł. zamiast do 25 ct. w. a. 
z §. 11. zaś postanowienie, że stopa procentowa 
od wkładek ma być tem niższą im wyższy ka- 
pitał został złożony. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisany p. Sękowski. Udzielam mu 
głosu. 

P. Sękowski. Wysoka Izbo! Nie będę 
nużył Wysokiej Izby wywodami o pożyteczności 
kas oszczędności wogóle, gdyż są to rzeczy zbyt 
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powszechnie znane, ażebym dłużej przy tym 
przedmiocie pozostawał i w szczegóły się wdawał. 

Trzymając się przedmiotu, pragnę mówić 
tylko o kasach oszczędności powiatowych a 
zmierzając wprost do rzeczy, chcę mówić o czyn- 
ności, jaką, zdaje mi się, że w przyszłości 
kasy oszczędności powiatowe, z pożytkiem dla 
ogółu i ludności włościańskich spełnić by mogły, 
mianowicie chcę mówić o kredycie włościańskim. 

Ze potrzeba kredytu włościańskiego , ta- 
niego jest ogólnie odczuwaną, nie potrzebuję 
się powoływać na nie więcej, jak jedynie na to, 
że w tej Wysokiej Izbie pojawiały się i poja- 
wiają wnioski, które żądają, aby rozszerzyć 
działalność pewnych instytucyi finansowych, 
któreby udzielały tanich, hipotecznych kredytów 
włościańskich. 

Jak każdy kredyt, tak specyalnie kredyt 
włościański , szczególnie w naszych warunkach, 
ma pewne właściwości, o których zapominać nie 
wolno. Tu pamiętać należy. o tem, że przy u- 
dzielaniu hypotecznego kredytu włościańskiego 
zachować trzeba wiele ostrożności: trzeba badać 
wartość hipoteki, która ma być obdłużoną, nie 
wystarcza bowiem zbadanie rentowności hipo- 
teki, ale potrzeba zbadać przedewszystkiem oso- 
biste przymioty przyszłego dłużnika, a więc 
pracowitość , oszczędność , obrotność a co w na- 
szych warunkach niestety trzeba brać bardzo 
w rachubę, trzeźwość. 

Chcąc udzielić kredytu włościańskiego, aby 
z korzyścią był użyty, potrzeba badać na miejscu, 
czy udzielenie takowego jest konieczne i w ja- 
kiej wysokości potrzeba, aby na miejscu była 
jakaś osobna finansowa instytucya, któraby 
mogła te wszystkie warunki zbadać. Centralizo- 
wanie w jednej instytucyi mnóstwa drobnych 
włościańskich pożyczek hipotecznych mogłoby 
nas zaprowadzić bardzo daleko, tam gdzie za- 
szedł Bank włościański, a zdaje mi się, że pod 
tym względem moje zdanie odosobnione nie 
będzie w tej Wysokiej Izbie, tuszę, że się 
wszyscy tego obawiamy i tego sobie nie ży- 
czymy. Mam pod ręką bardzo ciekawe i zajmu- 
jące daty wyjęte ze statystyki Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Galicyi za r. 
1893. Jest to statystyka kas zaliczkowych, które 
w wielkiej mierze wypełniają lukę tak dotkliwie 
u nas odczuwaną : w udzieleniu kredytu włościań- 
skiego. Oto na tablicy pierwszej w rubryce wyka- 
zującej ilość członków znajduję, że na ogół 
członków towarzystw zaliczkowych, który wy- 
nosi 197,076, jest 104,360 członków rolnikami 
t. j. 5830, ogólnej liczby klientów tych sto- 
warzyszeń. Mam cyfrę drugą: rozdano poży- 
czek 29.584,340 zł. Brak mi daty jednej, która 
mi jest bardzo potrzebna w moim wywodzie. 
Nie ma tu rozdziału tej ogólnej sumy udziela- 
nych pożyczek, nie ma podanej cyfry o wyso- 
kości udzielonego kredytu włościańskiego , o któ- 
rych tu mowa. 


z 6. lutego 1895. 


Chcę być ostrożnym i mimo to, że jak 
wprzód wykazałem na podstawie tych tablic 
530j, ogółu klientów należy do stanu rolniczego, 
przyjmuję tylko 2j, kapitału rozpożyczonego 
jako kapitalu rozpożyczonego włościanom i otrzy- 
muję poważną sumę około 12 milionów. Sięgając 
do rubryki innej, w której wykazanem jest, ile 
ten kredyt włościański kosztuje, otrzymujemy 
przecięcie, że stopa procentowa wynosi T'o 
Zdaje mi się, że na to, czy ta stopa procentowa 
odpowiada ogólnym warunkom rolniczo- gospo- 
darczym, odpowiadać nie potrzebuję, bo odpo- 
wiedź sama zbyt jasno się formułuje. Jestem 
daleki od tego, ażeby krytykować działalność 
kas zaliczkowych, które wiele zdziałały, zdaje 
mi się, że dobrze będzie, mówiąc o kasach za- 
liczkowych , skonstatować, że działalność tychże 
była bardzo doniosła i przyniosła społeczeństwu 
naszemu olbrzymie korzyści, eo chętnie w tej 
Wysokiej Izbie konstatuję. 


Niech mi wolno będzie jednak badać, dla- 
czego kasy zaliczkowe zmuszone okolicznościami 
pobierają tak wysokie procenta. Otóż znajduję 
na tablicy drugiej, źe towarzystwa zaliczkowe 
płacą od wkładek oszczędności przecięciowo 59/,- 
Trzysta kas zaliczkowych co do kosztów admini- 
stracyi wykazują wedle wielkiego przecięcia 1:67 % 
rozchodu a trzeba przecież wypłacić dywidendę 
od udziałów, z zysków trzeba utworzyć fundusze 
rezerwowe, a ztąd jasno wypływa, dlaczego To- 
warzystwa zaliczkowe wymierzają od wypoży- 
czonego kapitału 7/th°h — dla rolnika zbyt wy- 
górowaną stopę procentową. 


Wyobrażam sobie, że kasy oszczędności 
powiatowe, jako instytucye czysto autonomiczne 
muszą się oprzeć o Bank krajowy, od której to 
instytucyi żądają, aby uczynił zadość ogólnie 
odezutej potrzebie udzielania kredytu włościań- 
skiego hipotecznego. Wyobrażam sobie, że Bank 
krajowy wspierając finansowo te autonomiczne 
instytucye, rozsiane po prowincyi, zdziałałby 
bardzo wiele, a pośrednio spełnił żądanie ogółu, 
nie narażając się na ryzyka, które ponosiłyby 
powiatowe kasy oszczędności robiąc te interesa 
na własny rachunek, mając znajomość stosun- 
ków miejscowych, mogąc znać osobiste przy- 
mioty przyszłych dłużników. 

Jeżeli przytoczyłem daty kas zaliczkowych, 
to nie od rzeczy będzie sięgnąć do wiadomości 
statystycznych redagowanych przez profesora 
Pilata. W tomie XIII. zeszycie trzecim na stro- 
nicy 72. czytamy, że kasy oszczędności powia- 
towe pobierały wraz z amortyzacyą przeciętnie 
69, od kapitału wypożyczonego. Dosyć na razie 
zaznaczyć różnicę stopy procentowej pobieranej 
przez kasy zaliczkowe a kasy oszczędności. 
Gdyby kasy powiatowe tak się rozwinęły, jak 
ja sobie przedstawiam, to działalność ich byłaby 
bardzo zbawienna a zarazem odpowiedziałaby 
ogólnie uznanej potrzebie. 


18. Posiedzenie z 6. lutego 1895. 


Kończąc swoje przemówienie, słów parę 
chcę powiedzieć o statucie normalnym, wydanym 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. Nie 
wchodzę w zasadnicze trudności, jaki ten statut 
naprowadza. Praktyczny cel w tym wypadku 
Jest ten, że Rada powiatowa chcąc kasę oszczęd- 
ności powiatową założyć, jest w tem niemiłem 
położeniu, że jeżeli weźmie za wzór statut nor- 
malny, narazi się na to, że Wydział krajowy 
statutu nie zatwierdzi. Zdaje mi się, że wyka- 
załem dostatecznie, o ile jest pożyteczne, aby 
kasy oszczędnościowe jak najszybciej się rozwi- 
nęły i najliczniej zakładały. 

Popierając z całych sił rezolucyę szano- 
wnego sprawozdawcy, ośmielam się zarazem po- 
lecić postulaty komisyi rozwadze miarodajnych 
czynników rządowych, krajowych oraz delega- 
tom naszym w Radzie państwa. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca. p 

Sprawozpawca p. Szeptycki. Szanowny 
p. Sękowski bardzo wymownie popierał wnioski 
komisyi, za co imieniem komisyi mogę mu tylko 
swoją wdzięczność wyrazić. Ponieważ żadnej opo- 
zycyi nie ma, muszę się na tem ograniczyć 
i proszę o przyjęcie wniosków komisyi. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (czyta): 

1. Wzywa się c. k. Rrząd, ażeby 1) z no- 
wego wzorowego statutu dla gminnych i powia- 
towych kas oszczędności wydanego reskryptem 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
19. maja 1892. L. 1139. uchylił dodatkowe po- 
stanowienie zamieszczone w drugim ustępie $. 2. 
podług którego Kasy oszczędności nie mogą być 
zakładami gminnymi względnie powiatowymi lecz 
instytucyami samodzielnemi, jedynie tylko pod 
kontrolą państwową zostającemi. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 1, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (czyta): 

2. Wstawił napowrót do $. 43. postano- 
wienie, że co do ważności i zapadania uchwał 
Wydziału obowiązują odnośne postanowienia u- 
stawy gminnej, względnie ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żądą 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 2, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (czyta): 

8. Uchyli z §. 25. dodatkowe postanowie- 
nie, iż pożyczki z takich kas udzielane być mogą 
krajom, powiatom i gminom tylko za uzyskanem 
poprzednio zezwoleniem Władzy politycznej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 3, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szeptycki (czyta): 

Wreszcie 4. Uchylił z $. 10. ograniczenie 
wkładek do 1 zł. zamiast do 25 ct., a z $. 11. 
zaś postanowienie, że stopa procentowa od wkła- 
dek ma być tem niższą, im wyższy kapitał zo- 
stał złożony. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 4, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Przystępujemy do punktu :,8. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie prze- 
niesienia siedziby c. k. Sądu powiatowego w Sle- 
mieniu do Suchej i utworzenie równocześnie no- 
wego Sądu powiatowego w Jeleśni. (Alleg. 193.) 

Sprawozdawca p. Weigel ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel, (zaczyna 
czytać sprawozdanie z Aleg. 198.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Weigel (czyta): 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, wyraża c. k. Rzą- 
dowi w myśl ustawy z dnia 11. czerwca 1868, 
(Nr. 59. Dz. u. p.) swe zdanie, że w interesie 
dogodności mieszkańców, tudzież należytego wy- 
iniaru sprawiedliwości, pożądanem jest wielce 
i należy przenieść siedzibę c. k. Sądu powiato- 
wego z Slemienia — im prędzej i pilniej do 
Suchy, pod warunkiem utworzenia równocześnie 
Sądu powiatowego w Jeleśni z następującym 
przydziałem gmin, do poszczególnych sądów po- 
wiatowych z tego ustroju się nastręczającym : 

1. do Sądu powiatowego w Jeleśni, gminy: 
Jeleśnia, Peweł mały, Mutne, Peweł wielki, Ko- 
szarawa, Sopotnia mała, Przyborów, Sopotnia 
wielka, Hucisko, Krzyżowa i Kobielów — (na- 
leżących dotąd do powiatowego Sądu w ywcu). 

2. do sądu powiatowego w Zywcu,, przy- 
dzielonoby z okręgu dotychczasowego w Slemie- 
niu — gminy: Pewel, Gilowica, Łysina, Kocierz 
ad Rychwałd, Kocierz ad Moszczanica, Okrajnik, 
Łękawica, Rychwałd, Rychwałdek i Oczków. 

3. do sądu powiatowego w Suchej resztę 
gmin okręgu sądowego w Ślemieniu: Koców, 
Krzeczów, Kuków, Kurów, Lachowice, Las, 
Pewełka, Ślemień i Sucha. 

4. C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu tem- 


|samem miałby zostać zwinięty. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
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`. Marszałek. Podaję do poparcia rezolucyę 
p. Zardeckiego. Kto ją popiera, raczy rękę pod- 


żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy | nieść. (Dostateczna liczba). Jest popartą. Czy 
do rozprawy szczegółowej. Czy żąda kto głosu? żąda jeszcze kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 


(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa szcze- | więcej nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Podam ten wniosek w ca-|p. sprawozdawca. 


gółowa zamknięta. 
łości pod głosowanie. Kto go przyjmuje, raczy 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego obejmującem spra- 
wozdanie z czynności w zakresie przemysłu kra- 
jowego. (Część I. krajowa komisya dla spraw 
przemysłowych, zasiłki i stypendya, fundusz 
przemysłowy i pożyczki z tego funduszu). (Aleg. 
194). 

Sprawozdawca poseł Goldman ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (zaczyna 
czytać sprawozdanie z Aleg. 194). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego względnie krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych z czynności; 
w zakresie przemysłu krajowego odnośnie do| 
stypendyów i zasiłków jakoteż do pożyczek 
z funduszu krajowego przemysłowego. 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby 
imieniem krajowego stałego funduszu przemy- 
słowego i z majątku tego funduszu przystąpił do 
akcyjnego lub udziałowego przedsiębiorstwa przę- 
dzalnianego z sumą akcyjną lub udziałową 50.000 
zł., na wypadek, jeżeliby przedsiębiorstwo takie 
zostało w kraju założone na racyonalnych pod- 
stawach i z uwzględnieniem potrzeb krajowego 
przemysłu, tudzież zrzekł się — na przeciąg 
pierwszych pięciu lat istnienia tego przedsię- 
biorstwa — prawa pobierania prowizyi od po- 
wyższego kapitału. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Źardecki. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Zardecki. 

P. Źardeki. Zgłaszam rezolucyę trzecią 
do wniosku komisyi przemysłowej tej treści: 
Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w drodze rozpo- 
rządzenia polecił Władzom skarbowym, iżby 
wspomniane władze w mylnem zastosowaniu 
ustawy o należytościach nie wymierzały jakich- 
kolwiek opłat od subwencyi czy też dotacyi u- 
dzielonych przez gminy i powiaty w celu zakła- 
dania i utrzymania szkół zawodowych o chara- 
kterze publicznym. 


Głos ma 


Sprawozdawca p. dr. Goldmann. Rezolu- 
cya propoponowana przez p. Zardeckiego była 
przedmiotem obrad komisyi przemysłowej. Ko- 
misja jednogłośnie uznała, że dzieje się często, 
iż władze skarbowe nakładają należytości skar- 
bowe od kwot przeznaczonych przez Wydziały 
powiatowe lub gminy na rzecz szkół zawodowych 
o charakterze publicznym. Wydawało się komi- 
syl, że takie postępowanie władz skarbowych 
nie opiera się na przepisach ustawy i dla tego 
chciała tę rezolucję dołączyć do następnych 
sprawozdań swoich, do części drugiej lub trze- 
ciej, t. j. tam gdzie jest mowa o szkołach zawo- 
dowych. Gdy jednak teraz w obec krótkości 
czasu pozostającego do obrad sejmowych zachodzi 
obawa, że dalsze części sprawozdania komisyi 
przemysłowej nie przyjdą pod obrady, imieniem 
komisyi przyjmuję rezolucyę p. Zardeckiego. 

Marszałek. Przystępujemy do dyskusyi 
specyalnej. Czy żąda kto głosu co do punktu 1. 
wniosku komisyi? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje punkt 1. wniosku, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Co do punktu 2. czy 
żąda kto głosu (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
proszę o głosowanie ; kto przyjmuje punkt 2., ra- 
czy rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Co do rezulucyi p. Źardeckiego przyjętej przez 
komisję. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, podaję pod głosowanie; kto ją 
przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. Przystępujemy do punktu 10. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia Reprezentacyi powiatu Brodzkie- 
go na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 19.400 zł. 
(Alleg. 195.) 

Sprawozdawca poseł Mikołaj "Torosiewicz 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Mikołaj Tososiewicz. 
(zaczyna czytać sprawozdanie z alleg. 195.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Mikołaj Torosiewiecz. 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący 
projekt. 

Ustawa 
z dnia .. .. dla Królestwa Galicyi i Liodome- 
ryi z Wielkim Księstwem Krakowskiem w przed- 
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miocie zezwolenia  Reprezentacyi powiatowej 
w Brodach na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
19.400 złr. w. a. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


Art. I. 

Reprezentacyi powiatowej w Brodach ze- 
zwala się w myśl $. 24 ustęp ostatni ust. o 
Repr. pow. na zaciągnięcie imieniem powiatu po- 
życzki w kwocie 19.400 zł. na wykończenie bu- 
dowy drogi powiatowej Brody-Załoźce. 

Art. IL 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 

Co do Art. I. czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę; kto 
go przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Co do Art. II. czy żąda kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, podaję do 
głosowania. Kto przyjmuje Art. II. raczy rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Co do na- 
główka, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, proszę o głosowanie. Kto przyj- 
muje nagłówek, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy do zło- 
żenia imieniem kraju deklaracyi, iż realność 
pod l. 466*/, położoną we Lwowie, stanowiącą 
własność funduszu krajowego a oddaną do uży- 
tku e. k. Rządowi na Szkołę weterynaryi i szkołę 
kucia koni, oddaje kraj c. k. Skarbowi państwa 
na własność a to w takiej rozciągłości, jaka 
w obecnej chwili oddana jest do użytku powy- 
żej przytoczonej szkoły, t. j. z wyłączeniem tych 
części gruntu do tej parceli należących , które są 
obecnie w posiadaniu szkoły gospodarstwa laso- 
wego a to pod warunkiem, iż c. k. Rząd z Skar- 
bu państwa wykona przebudowanie i rozszerze- 
nie budynków c. k. Szkoły weterynaryi kosztem 
około 150.000 zł.* 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


|kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w spra- 
wie użycia reszty pożyczki 1'/, milionowej za- 
ciągniętej przez gminę miasta Krakowa za porę- 
czeniem kraju. (Aleg. 197.) 

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 197.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie |się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się |(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. | czytanie wniosku. 


(Większość.) Jest przyjęty. 


Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 


Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- | (czyta) : 


niu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- | 


kszość.) Jest przyjęta. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w sprawie ure- 
gulowania stosunków prawnych własności i po- 
siadania realności, w której się mieści c. k. szkoła 
weterynaryi we Lwowie. (Aleg. 196.) 

Sprawozdawca poseł Jan hr. Stadnicki ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Jan hr. Stadnicki. (za- 
czyna czytać sprawozdanie z Aleg. 196.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


zł. na wymienione cele 
ibyć zachowaną i nadal z utrzymaniem w mocy 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm odstępując częściowo od postano- 
wień rezolucyi z dnia 5. kwietnia 1892 zezwala 
na użycie kwoty 800.000 zł. z reszty połtorami- 
lionowej pożyczki, przez miasto Kraków za po- 
ręczeniem kraju zaciągniętej, na cele asanacyi 
miasta, t. j. na budowę kanałów wymienionych 
w podaniu Magistratu do L. 742/95 i zakładu 
czyszczenia. miasta. 

Pozostała jeszcze po wydaniu kwoty 800.000 
reszta 100.000 zł. ma 


istniejących zastrzeżeń, według których roz- 
porządzenie tą kwota zależy od zezwolenia Wy- 
działu krajowego. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przy wykonaniu poleconego mu uchwałą sejmo- 


się z tym wnioskiem zgadza,raczy rękę podnieść. wą z 5. kwietnia 1892 nadzoru nad gospo- 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od-|qarką miasta Krakowa czuwał nad tem, by wy- 


czytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Jan hr. Stadnieki.jw poprzedniej 


(czyta) : 


mieniona ad 1. suma 300.000 zł. tylko na cele, 
rezolucyi wymienione, użytą 
została. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Do punktu 1. czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto go przyjmuje, raczy 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Co do 
punktu 2. czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto przyjmuje 
punkt 2. raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 18. : 

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmio- 
cie zaliczenia miasta Czortkowa w poczet miast, 
którym Bank krajowy udziela pożyczki na hipo- 
tekę domów murowanych podlegających poda- 
tkowi domowo-czynszowemu. (Aleg. 198.) 

Sprawozdawca poseł Olpiński ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Olpiński (zaczyna 
czytać sprawozdanie z Aleg. 198.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p- 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Olpiński (czyta) 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Petycyę gminy m. Czortkowa odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 14.: 

Sprawozdanie komisyi górniczej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych. (Aleg, 199.) 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z Aleg. 199.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. Pro- 
szę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
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2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził rokowania z Rządem w celu 
uzyskania kwoty 7.500 zł. na koszta dalszego 
pogłębienia świdrowego otworu wywierconego 
na Wystawie lwowskiej. 

3. Sejm wzywa c. k. Rząd do systemizo- 
wania katedry górnictwa ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem potrzeb krajowego górnictwa nafty 
i wosku ziemnego w c. k. Szkole politechni- 
cznej we Lwowie i udzielenia Subwencyi obu 
krajowym niższym szkołom górniczym we Wie- 
trznie i Borysławiu. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Co do punktu 1. czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, podaję do głosowania. Kto go przyjmuje, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Do punktu 2. czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto go 
przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Do punktu 8. czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przystępujemy 
do głosowania. Kto go przyjmuje, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 15.: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o czynnościach Dep. II. Wydziału krajo- 
wego, w zakresie spraw rolnictwa i leśnictwa za 
czas od 1. stycznia do końca grudnia 1894. 
(Aleg. 200.) 

Sprawozdawca poseł Jan Gnoiński ma głos. 

Sprawozdawca p. Jan Gnoiński. (zaczy- 
na czytać sprawozdanie z alleg. 200.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Jan Gnoiński. Zwra- 
cam uwagę Wysokiej Izby na myłki drukarskie. 
Na str. 3. przekręcono nazwisko Sękowskiego 
na Dembowskiego, a na str. 11. mylnie wydru- 
kowano imię stypendysty i wysokość stypendjum. 
Stypendysta nazywa się Stanisław Górski, a sty- 
pendjum udzielono mu w wysokości 300 zł. 
a nie 200 zł. (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

L Sejm przyjmuje do wiadomości sprawe- 
zdanie II. departamentu Wydziału krajowego 
w zakresie spraw dotyczących rolnictwa i le- 
śnictwa 

IL Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 

a) ażeby przyspieszył zarządzenia co do 


1. Sprawozdanie Wydziału kraj. z czynno-|utworzenia niższych szkół rolniczych w Bere- 
ści w sprawach górniczych w ciągu roku 1894 żnicy i w Krośnie, i szkoły rolniczej w Woj- 


przyjmuje Sejm do wiadomości. 


sławiu. 
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b) ażeby przedłożył wnioski w sprawie 
pomnożenia ilości stypendyów dla kształcących 
Się na nauczycieli do szkół rolniczych i wstawił 
do preliminarza na r. 1896 odpowiednią kwotę; 

c) ażeby przedłożył na najbliższej sesyi 
sejmowej sprawozdanie z czynności krajowej 
komisyi rolniczej; 

d) ażeby przedłożył ankiecie obradującej 
w sprawie Inu także i sprawy ulepszenia i roz- 
szerzenia uprawy konopi i przedłożył na najbliż- 
szej sesyi wyczerpujące sprawozdanie ; 

e) ażeby wszedł w rokowanie z e. k. Rządem 
celem zwołania ankiety dla zbadania przepisów 
tyczących się uprawy tytoniu jak również środ- 
ków do podniesienia tej uprawy. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Co do punktu I. czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę — 
kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Co do punktu II. czy żąda kto głosu? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod głosowa- 
nie — kto przyjmuje punkt IL, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje punkt 16. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku 
posła Rutowskiego co do zmiany niektórych 
postanowień ustawy krajowej „O stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego* oraz o pety- 
cyach w sprawie polepszenia bytu nauczycieli 
szkół ludowych. (Aleg. 201. 202.) 

Sprawozdawca większości komisyi poseł 
Piniński ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Piniński (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 201.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Piniński (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

I. Zważywszy, że uwzględnienie petycyi 
nauczycieli szkół ludowych, domagających się 
podwyższenia ich poborów w tym stopniu, by 
najniższa płaca wynosiła 700 zł. dojsć zaś mo- 
gła do 1.400 zł. rocznie, pociągnęłoby za sobą 
roczny wydatek kilkomilionowy a tem samem 
obciążenie przechodzące stanowczo zasoby finan- 
sowe kraju ; 

zważywszy, że okoliczność ta znaną być 
musiała petentom, a pomimo tego nie powstrzy- 
mała ich od stawiania tak wygórowanychh żądań ; 
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zważywszy, że źródło akcyi tej leży w agi- 
tacyi zmierzającej do obudzenia przesadnych 
nadziei i wywołania w następstwie rozgoryczenia 
pomiędzy nauczycielstwem 

Sejm nad petycyami 1. s. 98, 165, 178, 208, 
243, 280, 285, 288, 312, 328 354, 359, 384, 385, 
386, 407, 410, 446, 472, 518, 519, 520, 528, 
525, 526, 530, 533, 534, 536, 537, 638, 540, 
541, 542, 543, 544, 545, 547, 548, 549, 550, 
551, 552, 553, 554, 555, , 567, 581, 582, 672, 
674, 678, 728, 731, 752, 755, 816, 817, 819, 820, 
822, 899, 930 972, 978, 974, 975, 1053, 1054 
1113 przechodzi do porządku dziennego. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w porozumieniu z c. k. Radą szkolną licząc się 
z obecnymi ekonomicznymi stosunkami kraju 
i ograniczając się do uwzględnienia potrzeb 
najbardziej naglących zastanowił się nad kwe- 
styami : 

1) zaprowadzenia ulg w opłacie 100/,, którą 
nauczyciele przy zamianowaniu uiszczają na 
rzecz funduszu emerytalnego ; 

2) polepszenia bytu nauczycielom młodszym 
IV. klasy a w pewnej mierze także nauczycie- 
lom starszym tejże klasy ; 

3) przyznania dodatku na mieszkanie na- 
uczycielom młodszym na wsi, po bliższem zaś 
zbadaniu tych kwestyi zdał sprawę Sejmowi na 
najbliższej sesyi, ewentualnie postawił odpo- 
wiednie wnioski. 

III. Przez przyjęcie uchwały pod 1. II. za- 
łatwiony jest wniosek p. Rutowskiego aleg. 62 
l. s 480/1895 oraz petycye l. s 50, 51, 52, 58, 
54, 55, 56, 57, 58, 59, 60, 61, 62, 90, 91, 92, 


98, 95, 168, 169, 170, 175, 210, 244, 278, 279, 
284, 286, 287, 289, 310, 311, 387, 400, 404, 
405, 406, 408, 409, 416, 444, 447, 448, 449, 
451, 462, 453, 471, 496, 513, 614, 515, 516, 
B21, 522, 524, 527, 528, 629, 531, 532, 539, 
558, 580, 603, 628, 671, 673, 675, 676, 677, 
679, 680, 684, 685, 686, 688, 694, 729, 732, 
736, 753, 754, 757, 758, 818, 824, 827, 828, 
855, 861, 900, 931, 976, 977, 978, 982, 983, 
1058, 1061, 1110, 1112, 1115, 1144, 1145, 
1171 i 1178. 


Ograniczam się na razie na odczytaniu 
wniosku, a zastrzegam sobie dalsze uwagi co 
do sprawozdania i wniosków p. Rutowskiego 
na końcy debaty. Muszę tu tylko zwrócić uwagę 
Wysokiej Izby, że w sprawozdaniu ogranicza 
się większość komisyi do uwag zawartych w pier- 
wotnem przedłożeniu wniosku p. Rutowskiego, 
a nie mogła uwzględnić modyfikacyi później 
przedłożonych. 

Marszałek. Udzielam głosu sprawozda- 
wcy mniejszości komisy. 

P. Rutowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Rutowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 202.) 
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P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie! IV. klasa we wszystkich innych szkołach 
p. sprawozdawcy od czytania. wydziałowych 600 zł. s 
Mąrszałek. Jest wniosek uwolnienia p. B) Płaca stałego młodszego nauczyciela 


w pierwszych trzech klasach płac szkół pospo- 
litych, tudzież we wszystkich klasach płac szkół 
wydziałowych wynosi 600/, płacy nauczyciela 
starszego szkoły, przy której młodszy nauczy- 
ciel pełni służbę Płaca młodszego nauczyciela 
w klasie trzeciej płac szkół pospolitych wynosi 

350 zł. rocznie, zaś w klasie piątej wynosi 

300 zł. rocznie. 

C) Wynagrodzenie nauczycieli, tymczasowo 
l Usta ka a ustanowionych , oznacza Rada szkolna krajowa, 

z dnia . . . . . dla Królestwa Galicyi i Lo-|nie może ono jednak wynosić mniej niż 250 zł. 

domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, |rocznie, ani przewyższać poborów nauczyciela 

zmieniająca postanowienia artykułów 35, 40, 44, | stałego, którego miejsce nauczyciel tymczasowy 

45, 46, 47 i 52 ustawy z dnia 1. stycznia 1889 | zastępuje. 

Dz. u. kr. Nr. 16 oraz Art. ll ustawy z dnia 8. 8. 

15. czerwca 1892 (Dz. u. kr. Nr. 40) gi 05 Postanowienia tytułu IV. ustawy z dnia 1. 
kach prawnych stanu nauczycielskiego. stycznia 1889 Dz. u. kr Nr. 16, o stosunkach 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- prawnych stanu nauczycielskiego zawarte w ar- 

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ |tykułach 36, 40, 44, 45, 46, 47, 52 znoszą się 

stwem Krakowskiem, postanawiam co następuje :| w dotychczasowem brzmieniu i mają brzmiec 
g L jak następuje: 


sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość ) Wniosek jest przyjęty. Pro 
szę o odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Dr. Rutowski (czyta): 
Mniejszość komisyi proponuje uchwalenie 
następującej ustawy : 


Artykuł 11 ustawy z dnia 1. stycznia o i Art. 35. R © y 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego je P o trzydziesto-pięcioletniej służbie morna 
w publicznych szkołach ludowych (Dz. u. kr. |Żna żadnemu nauczycielowi odmówić stałego 


Nr. 40) znosi się w całości, i ma odtąd opiewać: przeniesienia w stan spoczynku. 
Dobrowolne zrzeczenie się posady lub sa- 


Art 11. mowolne jej opuszczenie, utrata posady lub wy- 
A) Roczne płace stałych nauczycieli pnbli- | dalenie ze słnżby (art 24 d), e) pozbawia prawa 
cznych szkół ludowych dzielą się na następujące | do emerytury jakoteż do odprawy. Dopóki trwa 
klasy : śledztwo dyscyplinarne przeciw nauczycielowi, 
a) W szkołach pospolitych : nie może tenże zrzekać się posady. 
I. klasa we Lwowie i w Krakowie, w po- Art. 40. 
lowie posad 900 zł., w drugiej połowie 800 zł. Stał ag. ć R: 
sM : ały nauczyciel, który nie wysłużył jeszcze 
II klasa w Białej, Drohobyczu, Jarosławiu, | lat dziesięciu, nie ma prawa do emerytury. Przy 
Kołomyi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, | uwolnieniu od służby otrzyma on stosowną od- 
Samborze, Stanisławowie, Tarnopolu, Tarnowie prawę, którą Rada szkolna krajowa wyznaczy, 
100 zł. ę P a która nie może przekraczać półtorarocznej 
„ III. klasa w Bochni, Brodach, Brzeżanach, | najężytości, obliczonej według artykułu poprze- 
Buczaczu, Gorlicach, Gródku, Jaśle, Jaworowie, dniego. 
Krośnie, Podgórzu, Sanoku, Ńniatynie, Sokalu, Po wysłużonych dziesięciu latach dostaje 
Stryju, Trembowli, Wadowicach, Wieliczce, emeryt „!//,,* części, a za każdy rok dalszy 
Złoczowie, Żółkwi 600 zł. jeszcze „!/,,* część należytości, obliczonej jak 
IV. klasa wreszcie miast i miasteczek, wyżej. 
w połowie posad każdego powiatu 550 zł., w dru- Nauczyciel stały, który w czasie służby 
giej połowie 500 zł. stracił wzrok lub zmysły, tudzież nauczyciel, 
V. klasa w gminach wiejskich dla 200, |który z powodu wykonywania obowiązkó v na- 
posad każdego powiatu 400 zł , dla 30°/ posad |uczycielskich stał się zupełnie nieudolnym do 
850 zł, dla 5:07, posad 300 zł. pełnienia służby otrzyma „t%,,* pobieranej płacy 
b) W szkołach wydziałowych osobnych i|jako emeryturę, chociaż dziesięciu lat nie wy- 
w klasach szkół wydziałowych , połączonych | służył. 
z pospolitemi: 
I. klasa w miastach , wymienionych powy- 
żej pod a) I. 960 zł. 
II. klasa w miastach, wymienionych po- 
wyżej pod b) I. 800 zł. 
II. klasa w miastach, wymienionych po- 
wyżej pod c) I. 700 zł. | 


Art. 44. 


Wdowy po nauczycielach , którzy nie wy- 
służyli jeszcze lat dziesięciu, otrzymają stosowną 
odprawę, którą Rada szkolna krajowa wyznaczy, 
a która nie może przekraczać dwóch piątych 
części półtorarocznej należytości męża, obliczo- 
nej według art. 39. 


18. Posiedzenie z 6. lutego 1895. 


. "Taka sama odprawa należy się sierotom 
niżej lat dwudziestu życia po nóuczycielach, 
którzy nie wysłużyli lat dziesięciu. 

Jeżeli prócz wdowy pozostało potomstwo 
niżej lat dwudziestu życia, otrzyma wdowa dla 
tego potomstwa jako odprawę połowę należy- 
tości, którą sama tytułem odprawy otrzymała. 

Art. 45. 

Wdowie po nauczycielu, który służył lat 
dziesięć albo więcej, należy się stała roczna pen- 
sya wdowia, wynosząca dwie piąte części osta- 
tniej płacy rocznej zmarłego nauczyciela, o ile 
się ona miała liczyć przy wymiarze emerytury. 

W tej samej wysokości otrzyma pensyę 
wdowa po nauczycielu zmarłym w stanie spo- 
czynku, jeżeli jego emerytura przynajmniej tyle 
wynosiła; w przeciwnym bowiem razie otrzyma 
wdowa pensyę, równającą się emeryturze zmar- 
łego męża. 

Jeżeli jednak małżeństwo było zawarte już 
po przeniesieniu nauczyciela w stan spoczynku, 
lub jeżeli z winy żony nastąpiła separacya są- 
dowa od stołu i łoża lub nastąpił rozwód, w ta- 


kim razie wdowa a względnie rozwiedziona ! 


żona po zmarłym nauczycielu nie ma prawa do 
pensyi wdowiej, ani do odprawy. 

Z chwilą zawarcia ponownego małżeństwa 
wypłata pensyi wdowiej ustaje. Wdowa jednak 
ma prawo albo żądać tytułem odprawy wypła- 
cenia dwuletniej pensyi wdowiej, którą przed 
powtórnem zamęściem pobierała, albo zastrzec 
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Powyższe postanowienia stosują się i do 
sierót po nauczycielce mającej prawo do eme- 
rytury. 

Art. 52. 

Na pokrycie wydatków, wypływających 
z tytułu IV. niniejszej ustawy, służy osobny 
krajowy fundusz szkolny emerytalny, do którego 
wpływają : 

a) dochody majątku zakładowego; 

b) stały corocznie udzielany, datek z fun- 
duszu szkolnego krajowego ; 

c) zapisy i darowizny, na ten cel prze- 
znaczone ; 

d) interkalarya od opróżnionych posad, 
o ile nie przypadną spadkobiercom zmarłego dy- 
rektora, starszego nauczyciela lub nauczyciela 
w ogóle, albo też nie zostaną użyte na wyna- 
grodzenie dla zastępcy nauczyciela, jednak nie 
dłużej, jak przez trzy miesiące od dnia opró- 
żnienia posady nauczyciela ; 

e) spłaty kwot dwuprocentowych , powyżej 
oznaczonych w artykule 50.; 

f) stałe wkładki samych nauczycieli, które 
w pierwszym roku po zamianowaniu wynoszą 
50, pobieranej przez nich płacy, a przy każdem 
podwyższeniu tejże 56%, od nadwyżki, oprócz 
tego corocznie 19, od rocznej płacy; 

g) dodatek z funduszu krajowego, o ile 
wpływy z powyższych źródeł nie starczą na po- 


sobie tę samą pensyę wdowią na wypadek po- | krycie rocznych wydatków. 


wtórnego owdowienia. 
Art. 46. 
Wdowa po nauczycielu, zmarłym w czyn- 
nej służbie, mająca prawo do pensyi wdowiej 


Po Bb-letniej służbie ustaje obowiązek 
uiszczania opłat, pod lit. f). 
$. 4. 
Wykonanie niniejszej ustawy poruczam mo- 


t. 45 marłym Ż UAE : OCE ; 
ar Jy Olay iia h Eagae Ro, A i mężu | jemu Ministrowi Wyznań i Oświecenia. 


pozostałe dziecko dodatek na wychowanie, który |J 


tak należy wymierzyć, aby zaopatrzenie wdowy 


Nadto proponuje mniejszość komisyi na- 


wraz z wszystkimi dodatkami nie przewyższało | stępującą rezolucyę: 


trzech piątych ostatniej płacy męża. 

Pensya wdowy po nauczycielu emeryto- 
wanym wraz z dodatkami na wychowanie nie 
może być w żadnym razie wyższą od kwoty 
emerytalnej, jaką pobierał zmarły w stanie spo- 
czynku nauczyciel. 

Wysokość dodatku na wychowanie każdego 
dziecka oznacza Rada szkolna krajowa. 

Dodatek na wychowanie ustaje, gdy dziecko 
ukończy lat dwadzieścia lub zyska inne utrzymanie. 

Art. 47. 

Jeżeli żona zmarłego nauczyciela także już 
nie żyje, lub nie ma prawa do pensyi wdowiej 
(art. 45), wówczas należy się dzieciom zmarłego, 
które nie skończyły jeszcze lat dwudziestu i nie 
mają innego utrzymania, pensya sierocińska 
wynosząca dla wszystkich dzieci razem jedną 
piątą część ostatniej płacy ojca. 

Wypłata tej pensyi ustaje dopiero wtedy, 
gdy już nie ma ani jednego dziecka , które nie 
skończyło lat dwudziestu. 


Rezolucya. 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
tenże w porozumieniu z e. k. Radą szkolną kra- 
jową zbadał, czy nie należałoby ustanowić dla 
etatowych nauczycieli młodszych szkół wiejskich, 
gdzie nie ma mieszkania w naturze, odpowie- 
dniego dodatku na mieszkanie, i ewentualnie 
przedłożył wniosek na najbliższej sesyi sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Głos ma 
sprawozdawca mniejszości komisyi p. Rutowski. 

Sprawozdawca p. Dr. Rutowski. Wy- 
soka Izbo! Mniejszość komisyi , która stanęła po 
stronie wnioskodawców wychodziła z przeświad- 
czenia, że chociaż niedawno, bo przed kilku laty 
dopiero Sejm poszedł na drodze ofiarności dość 
daleko i przez częściowe polepszenie bytu nau- 
czycieli niezawodnie przyniósł znakomitą po- 
prawę doli nauczycieli, to jednakowoż na tej 
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drodze ustawać nie należy, bo dotychczasowe 
doświadczenia wykazały, że pomimo polepszenia 
w r. 1892 brak sił nauczycielskich w szkołach 
ludowych jest zatrważający. — Nie myślę po- 
dnosić cyfr, tylekrotnie podnoszonych. Fakty- 
cznie jesteśmy w tem położeniu, że mimo za- 
systowania organizacyi nowych szkół, nie je- 
steśmy w stanie mieć w szkołach istniejącej li- 
czby nauczycieli, wskutek czego mnóstwo szkół 
się zamyka i pozbawia dzieci nauki. 

Nie ulega kwestyi, że stosunki finansowe 
kraju nie pozwalają na to, żeby na tej drodze 
zrobić krok taki, jak inne kraje. Stosunki finan- 
sowe nie pozwalają nam zmierzenia się z in- 
nymi prowincyami. Jeżeli faktem jest, że Ga- 
licya stoi na ostatniem miejscu, że uposażenie 
nauczycieli jest najniższe , niższe jak n. p. w ta- 
kiej biednej Bukowinie albo Dalmacyi, to tru- 
dno się dziwić i tylko potrzeba ubolewać, że 
do tego stanu nikt się nie ciśnie i Że nauczy- 
cielstwo w zatrważający sposób porzuca szeregi. 
Niech panowie przeglądną czasopisma poświę- 
cone szkolnictwu, a zobaczą tam zatrważające 
cyfry. Są tam prowadzone tormalne rejestra 
nauczycieli, którzy opuszczają szeregi nauczy- 
cielskie. 

Wobec tego miałem przekonanie, że odra- 
czać sprawy tej nie należy. Setki petycyi wpły- 
nęły do Sejmu, zaopatrzone tysiącami podpisów, 
są tam niezawodnie niektóre głosy przesadne, 
nie liczące się z danymi okolicznościami, ale 
jest w tem i wyraz rzeczywistych stosunków, 
wyraz strasznej i zatrważającej nędzy w tych 
kołach. Projekt, który miałem zaszczyt przed- 
stawić, nie sanuje wszystkich stosunków, ale 
pragnie przynieść ulgę tam, gdzie jest niezbę- 
dnie potrzebną , pragnie wprowadzić korrekturę 
niektórych zaniedbań, niedopatrzeń, jakie zostały 
popełnione w r. 1892. 


Jeżelibyśmy sobie przypomnieli daty z 1892r., 
tobysmy mogli stwierdzić, że wtedy wiele po- 
słów czuło, że są popełnione błędy, że przez 
błędną kwalifikacyę miast i miasteczek stwo- 
rzono 4 kategorye miast i miasteczek, bez li- 
czenia się ze stosunkami faktycznymi , obliczono 
4-ej klasy zwłaszcza utrzymanie dla tych nau- 
czycieli zbyt niskie. 

Te miasteczka są w bardzo smutnym sta- 
nie, nauczyciele nie chcą ubiegać się o posady 
w tych miasteczkach i dopiero w drodze służbo- 
wej trzeba ich tam wysyłać. To samo co do 
nauczycieli w szkołach wiejskich. — Ustawa 
dotychczasowa dla 65°% nauczycielstwa szkół 
wiejskich przeznaczyła płacę 300 zł. i tylko 359/, 
nauczycieli wiejskich ma płacę wyższą. Jest to 
minimum egzystencyi zbyt skąpo wymierzonej 
i trudno się dziwić, że dezercya ze szeregów 
nauczycielskich jest tak kolosalną. 

Niezawodnie ofiarność kraju musi mieć 
swoje granice w możności sił kraju. Jeżeli się 
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Panowie zastanowicie, że za pomocą jednego 
centa dodatku, jesteśmy w stanie przynieść 
ulgę 1600 nauczycielom przez effektywne po- 
lepszenie im bytu i zapomocą tego samego 
centa załatwić kilka długoletnich petytów nau- 
czycielstwa całego, to zdaje mi się, że wybie- 
rzecie drogę, jaką wskazuje mniejszość komisyi. 

Od mnóstwa lat prosi się o obniżenie lat 
służby. Przy ciężkich warunkach służbowych 
nie dziw, że chorobliwość zatrważające przy- 
biera rozmiary i szeregi nauczycieli się przerze- 
dzają. Nauczyciele, którzy dochodzą do 35 lub 
36 roku, należą do rzadkości. 

Nauczyciele na wszystkich zebraniach i 
wiecach stawiają to jako jeden z pierwszorzę- 
dnych petytów i jest obowiązkiem Sejmu wy- 
mierzyć sprawiedliwiej płacę dla wdów i sierot 
Straszną jest myśl nauczyciela, który przewi- 
duje, że w razie śmierci, zostawi wdowę i sie- 
roty w stanie najopłakańszym. Nie ma żadnego 
ciała urzędniczego w całej Austryi i Galicyi, 
dla któregoby wymiar płac wdowich i sierocych 
był tak niesłychanie niesprawiedliwy jak tu. 
Więc tu jest korrektura konieczną. Myśleliśmy 
o częściowem polepszeniu bytu nauczycieli młod- 
szych w 4-ej klasie. Należy pomyśleć o dodatku 
na mieszkanie dla wiejskich nauczycieli i 1o 
w formie rezolucyi Panom proponujemy. 

Różnica między większością a mniejszością 
komisyi, która z początku była ogromną, obe- 
cnie zasadniczą już nie jest. Większość propo- 
nuje Panom odwłokę, schodzi więc na stano- 
wisko, że potrzeba coś zrobić, wymaga także 
ofiary budżetowej, zostawia na razie jednak 
tylko nadzieję, i apeluje do Wydziału krajo- 


„wego i do Rady szkolnej, żeby rzecz zbadała 


i na przyszły rok z wnioskami przyszła. Owoż 
jeżeli na ośmiu posiedzeniach , po tylu debatach, 
powszechnem stało się przekonanie, że należy 
krok zrobić dalej, żeby przyjść w pomoc nau- 
czycielstwu, to zdaje mi się, że jest lepszą po 
lityka szkolna, która pragnie przyjść nauczy- 
cielstwu na razie ze skąpą pomocą, ale przyjść 
z pomocą odrazu, aniżeli zostawić im nadzieję 
obietnicy, a w rzeczywistości przynieść im od- 
włokę. 

Nie wiem, kto na tych ławach poselskich 
w roku przyszłym zasiadać będzie, ale sądzę, że 
Sejm opuszczając tę Izbę, powinien żegnając ją 
zostawić ten dowód pamięci o nauczycielstwie, 
które u nas musi stać na pierwszem miejscu, 
bo jemu poruczamy przyszłość narodową. Skoń- 
czyłem. (Brawa i oklaski). 

Marszałek. Głos ma sprawozdawca wię- 
kszości komisyi p. Piniński. 

Sprawozdawca p. Dr. hr. Piniński. Wy- 
soka Izbo! Przemówienie sprawozdawcy mniej- 
szości musiało na Wysokiej Izbie zrobić to wra- 
żenie, że rzeczywiście całkiem zasadniczej ró- 
żnicy między stanowiskiem większości a mniej- 
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szości nie ma, ponieważ tak jak mniejszość ko- 
misyi proponuje pewne polepszenie bytu nau- 
czycieli tak i większość. 

W sprawozdaniu większości, które zostało 
Panom rozdzielone, jakoteż i w samych uchwa- 
łąch zupełnie nie usuwa się od tej myśli i wy- 
raża przekonanie, że pewne poprawy braków 
i niedostatków, które najbardziej są naglące i 
dotkliwe dla stanu nauczycielskiego, nastąpić 
powinny. Różnica zachodzi jednak pod tym 
względem: podczas gdy mniejszość komisyi 
chce, ażeby uchwały już dzisiaj zostały po- 
wzięte przez odpowiednie zmiany ustawy, to 
większość stoi na tem stanowisku, że sprawa 
dostatecznie w szczegółach nie jest zbadamą, że 
w sposób skuteczniejszy i odpowiedniejszy przez 
Sejm przyszły załatwioną być może. — Sprawo- 
zdawca mniejszości p. Rutowski, w końcowych 
zdaniach swego przemówienia apelował do Wy- 
sokiego Sejmu i powiedział, że opuszczając tę 
Izbę powinien zostawić pamięć po sobie, że 
dbałym był o szkolnictwo ludowe, oświatę i los 
nauczycieli. — Proszę panów, tę pamięć zostawi 
Izba uchwałami swemi, a zostawi i z tego po- 
wodu, ponieważ w ciągu ostatnich 6 lat wiel- 
kie i bardzo znaczne ofiary na rzecz polepsze- 
nia bytu nauczycieli ta Izba poniosła i pod tym 
względem, jeżeli jaki zarzut Izbę trafić może, 
to nie ten, że była nieczułą i obojętną dla 
spraw oświaty ludowej i nauczycielstwa. Pod 
tym względem daty, które zestawione są w spra- 
wozdaniu o budżecie szkolnym, wymownie świad- 
czą, jaka była działalność Wysokiego Sejmu, 
a cyfry podane przez jeneralnego sprawozdawcę, 
wykazujące, że w ciągu ostatniego sześciolecia 
wydatek na nauczycieli wynosił jeden milion, 
są wymownym dowodem, że obojętności nie ma. 

Jeżeli większość komisyi proponuje, ażeby 
dziś merytorycznie sprawy nie załatwiano, to 
przedewszystkiem kieruje się tym względem, iż 
ograniczając się do najniezbędniejszych zmian — 
lepiej jest przestudyować całą rzecz gruntownie 
przez jeden rok, a następnie powziąć decydujące 
uchwały. Że sprawa co do szczegółów swoich 
dojrzałą nie była, o tem świadczy wniosek p. 
Rutowskiego i modyfikacye, które zostały wpro- 
wadzone. Proszę panów porównać wniosek p. 
Rutowskiego z tym, jak został dzisiaj wniesiony, 
a przekonacie się, że nastąpiły znaczne zmiany 
w tym wniosku, które spowodowały uwagi re- 
peeta Rady szkolnej o tem, co jest naj- 
»ardziej naglące, dla bytu nauczycieli szkół lu- 
dowych, — uwagi przedstawione przez poszcze- 
gólnych członków komisyi, a które sprawozdawcę 
miejszości komisyi przekonały, że to, co pierwo- 
tnie w swoim wniosku proponował, nie wyczer- 
Pywalo tego, co jako najniezbędniejsze obecnie 
uważać można. 


Jeżeli dziś panowie przeczytacie sobie wnio- 
sek p. Rutowskiego, to przekonacie się, że dzi- 
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siaj nie jest zupełnie tak dojrzałym, ażeby go 
uchwalić można w tej myśli i w tem przekonai 
niu, że zmiana ustawy w najbliższej przyszłośc- 
nie będzie potrzebowała nastąpić. 

Zwracam uwagę panów na to, że pierwotnie 
wniosek posła Rutowskiego pomijał nauczycieli 
młodszych na wsi, a właśnie smutny los tych 
ostatnich jest głównem powodem braku sił nau- 
czycielskich. Do wniosku swego dołącza wniosko- 
dawca rezolucyę (czyta): 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
tenże w porozumieniu z c. k. Radą szkolną kra- 
jową zbadał, czy nie należałoby ustanowić dla 
etatowych nauczycieli młodszych szkół wiejskich, 
gdzie nie ma mieszkania w naturze, odpowie- 
dniego dodatku na mieszkanie i ewentualnie 
przedłożył wniosek na najbliższej sesyi sejmowej“. 

Zatem mamy we wniosku p. Rutowskiego 
sprawę nie załatwioną , która w inny sposób jak 
przez nową zmianę ustawy załatwioną być nie 
może i kto wie, czy w debacie nie pojawiłaby 
się znowu inna jaka sprawa, któraby się wydała 
odpowiedzią i stosowną i która w ramach jego 
wniosku załatwioną nie jest. 


Natomiast według mego zdania przeciw za- 
łatwieniu merytorycznemu wniosku p. Rutow- 
skiego przemawia ta okoliczność, że trzymając 
się tej zasady, iż polepszenie powinno nastąpić 
w skromnych granicach, co do pewnej kategoryi 
nauczycieli idzie on za daleko, a mianowicie co 
do wszystkich starszych nauczycieli klasy czwar- 
tej. Tu polepszenie powinnoby nastąpić co do 
wszystkich, tymczasem większość komisyi nie 
może się na to zgodzić, że pod tym względem 
zmiany ogólne były na swojem miejscu. Jeżeli 
się panowie zastanowicie, jakie miejscowości na- 
leżą do czwartej klasy, to przyznacie, że jest 
znaczna ilość takich miejscowości, które stoją na 
równi ze wsiami i gdzie nie ma racyi, żeby tutaj 
jeszcze dalej idące oddzielenie tych miejscowości 
od wsi właściwych nastąpić mogło. 


Zatem wniosek p. Rutowskiego idzie pod 
pewnym względem za daleko, co do innych 
kwestyj nie jest dostatecznie sformułowany i sfor- 
mułowanie musiałoby nastąpić w przyszłym roku. 
Obciążenie, które p. Rutowski proponuje, jest 
trzymane w miernych granicach w około 100.000, 
lecz pomimo tego zdawało się nam, że obciąże- 
nie to ze względu na stosunki ekonomiczne kraju 
jest za daleko idące. Otóż rezultat jest ten, aby 
odroczyć sprawę do przyszłego roku, zwracając 
uwagę w rezolucyi na to, że zdaniem naszem 
1 zdaniem Rady szkolnej krajowej uważamy spra- 
wę za najbardziej pilną, piekącą i najbardziej po- 
żyteczną, 

W tej myśli większość komisyi uprasza 
Wysoką Izbę, aby raczyła się przyłączyć do 
wniosków, które przez większość komisyi zostały 
uchwalone, (Oklaski). r i 
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Marszałek. Pod względem tormalnym 
mam zamiar zapytać Wysoką Izbę przedewszyst- 
kiem, ażali chce wziąć pod obrady wnioski p. Ru- 
towskiego, względnie mniejszości komisyi. Jeśli 
ten wniosek będzie przyjęty, ustąpi z trybuny spra- 
wozdawca większości, a przyjdzie sprawozdawca 
mniejszości i będziemy prowadzić specyalną dy- 
skusyę nad wnioskiem mniejszości komisyi, a 
jeśli za wnioskiem mniejszości komisyi nie będzie 
większości w Izbie, wówczas „już bez osobnej 
uchwały jak to regulamin przepisuje przestąpimy 
do szczegółowej dyskusyi nad wnioskiem wię- 
kszości komisy. 


P. Rayski. 
formalnym. 


Marszałek. P. Rayski ma głos. 


P. Rayski. Stawiam wniosek na głoso- 
wanie imienne. 

Marszałek. Proszę o poparcie tego wnio- 
sku, gdyż według $. 72 regulaminu, powinien 
wniosek imiennego głosowania być poparty przez 
30 członków. Proszę tych Panów, którzy są za 
imiennem głosowaniem, aby raczyli powstać. 
(Dostateczna liczba). Wniosek na imienne głoso- 
wanie jest poparty i zarządzę głosowanie imienne 
w ten sposób, żeci panowie, którzy są za wzię- 
ciem pod obrady wniosku mniejszości, głosować 
będą przez „tak“, przeciwni zaś, przez „nie“. 
Proszę p. Sekretarza o odczytanie spisu pp. Po- 
słów. 

Sekretarz p. Trzecieski (czyta alfabe- 
tyczny spis posłów, — posłowie głosują). 

Przez „tak* głosowali: 

Antoniewicz, Barabasz, Czartoryski, Dwor- 
ski, Fruchtmann, Goldman, Hamorak, Herasy- 
mowicz, Hoszard, Isakowicz, Klemensiewicz, Kra- 
marczyk, Kułaczkowski, Lenartowicz, Marchwicki, 
Merunowicz, Michalski, Midowicz, Mizia, Oku- 
niewski, Olpiński, Palch, Rayski, Rogoyski, Ro- 
manowicz, Rutowski, Sawczak, Sembratowicz, 
Strzygowski, Szczepanowski, Weigel, Witosławski, 
Zardecki. 

Przez „nie“ głosowali : 

Abrahamowicz, Badeni Kazimierz, Badeni 
Stanisław, Barański, Bielański, Bobrzyński, Bryk- 
czyński, Chamiec, Chrzanowski, Dembowski, Du- 
najewski, Dydyński, Dzieduszycki Klemens, Dzie- 
duszycki Stanisław, Dzieduszycki Wojciech, Gnie- 
wosz, Qnoiński Jan, Gnoiński Wincenty, Go- 
rayski, Horodyski Bronisław, Horodyski Kornel, 
Jędrzejowicz Adam  Jędrzejowicz Edward, Ję- 
drzejowicz Franciszek, Korytowski, Kowalski, 
Koziebrodzki, Kozłowski, Krynicki, Krzyszto- 
fowicz, Łączyński, Męciński, Micewski, Onysz- 
kiewicz, Paszkowski, Pilat, Piniński, Puzyna, 
Raczyński, Rey, Romer Gustaw, Rozwadowski, 
Sala, Schnell, Scipio, Sękowski, Siemiginowski, 
Skrzyński Adam, Skrzyński Ździsław, Słonecki 
Jan, Smolka, Stadnicki Jan, Szeliski, Szeptycki, 
Tarnowski Żdzisław, Tarnowski Stanisław (sen.), 


Proszę o głos pod względem 


z 6. lutego 1895. 


Tarnowski Stanisław (jun.), Torosiewicz Emil, 
Torosiewicz Mikołaj, Trzecieski, "Tyszkowski, 
Vivien, Wereszczyński, Wiktor, Wolański, za- 
górski, Zaleski, Zamoyski. 


Marszałek. Według obliczenia biura 
głosowało przez „nie“ 68 posłów, przez „tak* 
33 posłów, 50 posłów było nieobecnych lub się 
wstrzymało od głosowania 


W obee tego wniosek mniejszości komisyi 
upadł, przystępujemy do rozprawy szczegółowej, 
nad pierwszym wnioskiem większości komisy. 
Czy żąda kto głosu ? 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 

Większość komisyi szkolnej stanęła na tym 
gruncie, na jakim ja w Wysokiej Izbie stanąć 
byłem powinien, Komisya ta wychodzi z zasady, 
że nie należy podwyższać płac dla nauczycieli 
z powodu, że rolnik nasz jest uciśniony. Proszę 
Panów, gdyby mnie Wysoka Izba zapewniła, 
że nigdy więcej podobne wnioski o podwyższenie 
płacy dla nauczycieli do tej Izby wpływać nie 
będą, to zgodziłbym się zupełnie z wnioskiem 
większości komisyi, ale jeśli Wysoka Izba za- 
pewnienia tego nie daje, więc nie wiem jak 
mam nazwać postąpienie z wnioskiem mniej- 
szości komisyi, który jest za podwyższeniem 
płacy. Jeżeli nam bowiem Wydział krajowy 
przedstawia budżet, i powiada: masz kraju 
cztery centy zniżki wydatku krajowego na rok 
1895, to czy to jest obciążeniem rolnictwa, jeże- 
libyśmy około 100.000 zł. w granicach 1 centa 
dodatków do podatku przyszli naszemu nauczy- 
cielstwu w pomoc? 


Otóż ja nie widzę podstawy, aby Wysoka 
Izba stała na tym gruncie, aby dla oszczędności 
l centa popełniała ten krok, na P>. się dziś 
odważyła. 

Powiadacie Ponowie, że podatki są za wy- 
sokie, i włościanie płacą bardzo wiele, ja wierzę, 
w to mocno, gdyż sam jestem włościaninem 
i płacę podatki, lecz czy tym jednym centem 
ulgi podatkowej ten lud rolniczy zostanie wzbo- 
gacony, zdaje mi się, że nie, a ja to mogę udo- 
wodnić następującemi przykładami. Otóż jestem 
naczelnikiem gminy od lat 10, a przedtem przez 
lat 9 byłem sekretarzem, więc mam razem pracy 
w urzędzie gminnym lat 19, a przez te lata 
prawie wszystkie trudnię się poborem podatków 
w gminie i znam tę rzecz dokładnie, jak się 
dzieje z podatkami na wsi; otóż norma podatkowa, 
jaką każdy włościanin corocznie płaci, jest już 
w przybliżeniu każdemu obowiązanemu znaną 
i każdy włościanin wie, w jakiej wysokości 
podatek coroczny na niego przypadnie, stara się 
więc uzyskać czy zebrać tę kwotę na oznaczony 
czas, aby należytość podatkową zapłacić. W tych 
19 latach, jak się zajmuję poborem podatków, 
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tak dodatki gminne szkolne krajowe falowały 
w różny sposób t. j. raz się dźwigały, to znów 
zniżały, i mogę zapewnić Wysoką Izbę, że 
chociaż nieraz te dodatki znacznie się obniżały, 
l temu włościaninowi pozostało po zapłaceniu 
podatku kilka albo kilkanaście centów, choćbym 
później poszedł i zapalił świecę i przeszedł cały 
kraj i zbadał od krańca jednego do drugiego 
wszystkie gminy, to z wielką trudnością tę 
zwyżkę wydaną mógłbym tam odszukać, gdyż wło- 
ścianin tej oddanej parucentowej kwoty nie 
oszczędził, ani jej do kasy oszczędności nie zło 
Żył, gdyż z powrotem do domu z pewnością 
ją utracił. 


Ja nie mówię tego dlatego, abym chciał 
ubliżać naszemu włościaństwu, lecz jest to słabość 
ogólna ludu, ciężko pracującego, że i Moska 
koniecznie odwiedzić trzeba, a słabość ta jedynie 
da się wyleczyć, ale kiedy ? Oto tylko przez oświa- 
tę. Jeśli zaś Panowie odrzucacie to, co my uwa- 
żamy za cel i fundament oświaty naszej, to nas nie 
podnosicie materyalnie ani moralnie, ale poniża- 
cie. Ja jestem urzędnikiem gminnym i staram się 
zachowywać ściśle przepisy zakresu policyi 
gminnej, staram się kontrolować wyszynki, lecz 
nigdy nie zastałem tam porządnego włościanina, 
by marnie bez potrzeby tracił grosz swój , lecz 
tego, nad którym ubolewać by należało, że się 
tam znajduje — a przyczyny tego, gdzie należy 
szukać, oto w ciemnocie, bo gdyby był oświe- 
cony, i miał możność zdobycia tej oświaty, to 
nie traciłby bez potrzeby ostatków swojego mie- 
nia, jak się to często dzieje. 

Powiadacie Panowie, że nauczyciele na 
wsi mają dosyć 3800 zł. rocznie, że przed dwoma 
latami poprawiliśmy ich byt i przyznali do 
każdej szkoły jeden morg ziemi Otóż jakże się 
przedstawia ten morg ziemi i jeżeli Wysoka 
Izba pozwoli, to cyfrowo wykażę, jaki jest roczny 
dochód nauczyciela ludowego z tego morga. 


Morg ziemi potrzebuje koniecznie nawozu 
32 fur, każda po 3 zł. wartości z wywiezieniem, 
to razem wartość nawozu wynosi 96 zł, przy- 
oranie nawozu, kupno kartofli do sadzenia, 
obrobienie i cała praca przy zebraniu plonów 
wynosi około 30 zł, tak, że całość wydatków 
wynosi 126 zł. 

Ale zażądają Panowie wykazania sumy 
dochodów, a te są następujące: musiałoby się 
bardzo dobrze urodzić, aby plon z tego morga 
6 fur ziemniaków po 10 cetnarów metrycznych, 
t. j. 60 cetnarów metrycznych, licząc po cenach 
teraźniejszych od Ł zł. 20 et. do 1 zł. 40 ct. — 
otrzymamy 12 zł., a względnie 84 zł, gdy tym 
czasem nakład kosztował 126 zł., strata więc 
przeciętnie wynosi w 1 roku około 50 zł 


(Głosy: ale nawóz na 6 lat.) 
Dobrze powiadacie Panowie, że na lat 6, 
być może, że mieszkacie w takich egipskich 
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okolicach, że co 6 lat potrzebujecie nawozić, ale 
wiedzieć potrzeba, że w  przeważnej części 
kraju naszego prowadzi się gospodarstwo tylko 
trzypolowe tak, że co trzy lata trzeba koniecznie 
nawozić. — Otóż w drugim roku znów robota 
konna, zasiew, kupno ziarna, sk szenie, wymłó- 
cenie i t. d kosztuje 18 zł , musiałby zaś w dru- 
gim roku plon żyta być bardzo dobry, aby jego 
wartość wynosiła 30 zł., więc ma zysk 12 zł, co 
potrąciwszy od niedoboru pierwszego roku 50 zł. 
pozostaje jeszcze niedobór około 38 zł , pozostaje 
jeszcze wprawdzie trzeci rok zbioru, ale w tym 
roku znów wartość ziarna do siewu, obrobienie 
it. d. wyniesie około 18 zł., a dochód roku 
ostatniego ledwie także przyniesie tę samą kwotę. 


Otóż te cyfry wykazują, czy nauczyciel 
może mieć tak wielką pomoc z tego morga ziemi ; 
spotka mnie może zarzut od Wysokiej Izby, 
dobrze, ale rolnik jakimże sposobem potrafi 
wyżyć i z czego opędza konieczne potrzeby 
swoje, jeżeli każdy morg ziemi zamiast zysku 
stratę przynosi? otóż w tem leży cały sekret 
ten, że nasz rolnik sam ze swoją rodziną pracuje 
na swojej roli nie wydając wiele na robotnika 
i dlatego jego praca znacznie się rentuje, a dalej, 
że żaden rolnik nie sprzedaje surowego produktu, 
ale po największej części chowa trzodę, wypasa 
bydło i to mu przynosi pewien nie wielki dochód. 
To samo mogą mi poświadczyć ci Panowie, 
którzy posiadają większe obszary, i oni nigdyby 
nie wyszli z korzyścią, gdyby surowe produkty 
sprzedawali, ale zakładają gorzelnie, wypasają 
bydło, prowadzą gospodarstwa rybne, co im 
pewien dochód przynosi, ale na jednym morgu 
ziemi trudno się łudzić, by nauczyciel miał 
pomoc; cyfrowo wykazałem, że ma prawie stratę 
około 40 zł. 

Jeśli Panowie nie wierzą, to mogą poświad- 
czyć ci nauczyciele, którzy w podobnych warun- 
kach się znajdują. 

Powiadacie Panowie : „Oszczędność“, dobrze, 
i ja się na to godzę, ale oszczędzajmy na każdej 
rubryce budżetowej, ale nie kosztem biednych na- 
uczycieli, którzy podwyższenia płacy za ciężką 
swoją pracę żądają, oszczędzajmy dalej, gdzie 
potrzeba ; ja nie chcę tu dzisiaj wykazywać, gdzie 
możemy oszczędności robić, ale sama Wysoka 
Izba wie dobrze, że są cyfry w budżecie, które 
może nie powinnyby mieć miejsca, a mają je. 
Dlatego kończę tem, że za podwyższeniem płac 
nauczycieli śmiało głosować mogę. 

P Wojciech hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos. 

Marszałek.P. Wojciech hr. Dzieduszycki 
ma głos. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Wy- 
soka Izbo! Nauczyłem się w ciągu sześcioletniego 


koleżeństwa z p. Kramarczykiem, posła tego 
wielce szanować i poważać, gdyż przekonałem 
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się o jego najlepszych dla kraju zamiarach 
i chęciach. I nie zmieniło się w niczem to po- 
szanowanie wskutek ostatniej mowy tego posła, 
którą Wysoka Izba przed chwilą słyszała. Te 
uczucia moje owszem jeszcze się wzmocniły. 
Z wielkiem poważaniem jestem dla włościanina, 
który tak przekonany jest o potrzebie oświaty 
ludowej, że utrzymuje, iż wszystkie inne sprawy 
wobec tej jednej stanąć powinny odłogiem, a po- 
winno się tylko pracować nad podniesieniem 
oświaty. Stanowisko to idealne, piękne, a Wy- 
soka Izba niezawodnie niejednokrotnie dała tego 
dowody, że oświata ludu jest dla niej sprawą, 
świętą, że dla tej sprawy gotowa jest ponosić 
ofiary tak z funduszów poszczególnych, jak 
z całego funduszu krajowego. I w tem właśnie 
jest łączność uczuć p. Kramarczyka z całą Izbą. 
Mowa ta z ust włościanina cieszy nas, rozczula, 
bo słyszymy, że stan włościański coraz bardziej 
rozumie, czego potrzebuje. 


(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 


bratowicz obejmuje przewodnictwo) 


Sem-) 


Muszę jednak zwrócić uwagę szanownego 
posła, a tem samem wytłómaczyć sposób głoso- 
wania mój i większości tej Wysokiej Izby, na 
tę okoliczność, że książka sama nie potrafi 
oświaty ludu rozszerzyć i skupić, i że nauczy- 
ciel nie jest jedynem narzędziem, za pomocą 
którego oświata ludowa ma się podnieść. 

Kiedy były prądy dążące do oszczędności 
w szkole, prądy, które dążyły do tego, aby 
aby wstrzymać regularny wzrost ciężarów i ko- 
sztów łożonych przez kraj na szkoły, wtedy by- 
łem już w tej Wysokiej Izbie i wtedy tym prą- 
dom silnie się sprzeciwiałem, jakkolwiek z naj- 
dostojniejszej strony i od człowieka najbardziej 
szanowanego pochodziły. Ale sądzę, że p. Kra- 
marczyk, którego okolica tak bardzo się różni 
od reszty kraju, że morg ogrodowiny przynosi 
40 zł. straty, (co zresztą polecano uwadze panów 
w, Radzie państwa, kiedy przyjdzie kwestya opo- 
datkowania) i że tam na świeżym gnoju sadzi 
kartofle, (Wesołość) ale jedną rzecz musiał stwier- 
dzić z pewnością, a mianowicie to, że skoro wło- 
ścianin jest bardzo biedny, wtedy jego dziecko, 
chociaż chodzi do szkoły, żadnej z tej szkoły 
nie odnosi korzyści, że korzyść odnosi dopiero 
wtedy, jeżeli w domu rodzicielskim spotka się 
z tą miarą dostatku i porządku, które jakie takie 
wychowanie umożliwiają. Głodny w szkole ni- 
czego się nie nauczy, a jakkolwiek przysłowie 
łacińskie powiada, że pełny żołądek nie chętnie 
się uczy, to ja twierdzę, że głodny żołądek je- 
szcze mniej się nauczy. 

Zatem te rzeczy nie są w związku, że wzmo- 
żeniu oświaty przeszkadza, to, że parę centów 
włościanin wyda w szynku, a w skutek tego, że 
parę centów w szynku wyda, nie podniesie swego 
dobrobytu. Nie, panowie! Te dwie rzeczy, oświata 
i dobrobyt są ze sobą nierozłącznie związane, 
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a Sejm nie może swoich wydatków ograniczać 
we wszystkich innnych kierunkach a wydawać 
tylko w tym jednym kierunku. 

Jeżeli mamy stanąć na idealnem stanowisku, 
że tylko o oświatę mamy dbać, to w interesie 
oświaty musimy robić także wydatki inne, bo 
głodny oświeconym nie będzie. Aby ta oświata 
mogła przynieść owoce, nie tylko trzeba stanowi 
nauczycielskiemu zapewnić utrzymanie, któreby 
młodzież do tego zawodu przyciągały i od tego 
Wysoką Izba swojem głosowaniem nie odstąpiła, 
ale trzeba także łożyć grosza na to, aby się 
dobrobyt całego kraju dźwignął, aby się lud 
mógł podźwignąć, aby gospodarstwo kwitło, 
aby przemysł się wzmógł, aby  włościanin 
miał zarobek i możność odsprzedaży swego to- 
waru. Jeżeli ojciec będzie zamożny, jeżeli wy- 
robi się w chacie włościańskiej ład i porzą- 
dek, który zrobi, że syn będzie mógł ko- 
rzystać z nauki, wtedy oświata ludu dźwignąć 
się będzie mogła. Więc Sejm nie może stanąć 
na innem stanowisku, jak, że się patrzy na 
całość budżetu, a jeżeli większość komisyi sej- 
mowej a z nią i większość tej Wysokiej Izby 
była tego zdania i z natychmiastowem polepsze- 
niem bytu nauczycieli się nie pospieszyła, to nie 
dlatego, iżby ważność sprawy oświaty ludowej 
zapoznawała, owszem Sejm zawsze o tem pamięta, 
i niejednokrotnie tego dał dowody, i nie chciał 
powiedzieć, żeby w danej chwili nie miał 
polepszyć płac nauczycieli, — ale utrzymywał, 
że obecna Izba dogorywając nie powinna po- 
mnażać ciężarów krajowi. 

Powiada p. Kramarczyk, że tu o ten cent 
chodzi, który z kieszeni pójdzie do karczmy, 
bo w tej chwili tylko opust będzie mniejszy. 
Prawda, w tej chwili. Ale większość komisyi 
a także i większość Sejmu zapatrywała się 
nie na chwilę, ale na rachunek powszechny. 
Jeżeli w tej chwili możemy pomnożyć ulgę 
o cent, to znaczy, że w przyszłości, która da 
się przewidywać a która jest niepewną, bo nie 
wiemy, jaki będzie budżet krajowy w obec regu- 
lacyi podatków , bo nie zadługo nastąpi spłata 
z powodu zniesienia prawa propinacyi, gdy długi 
po opłaceniu i ciężary będą istniały, musimy 
być gotowi i nie wydawać ani jednego centa, 
dlatego żeśmy w tej chwili swobodnie uchwalili. 
To było stanowisko większości komisyi. I ko- 
misya zamiast odmawiać, zamiast zastrzedz się, 
powiada: Ten Sejm, który dla szkolnictwa zrobił 
bardzo wiele, tan Sejm, który dogorywa, ten 
Sejm w tej chwili do rozstrzygnięcia sprawy 
jeszcze nie przystąpi, tylko pragnie w obec tego, 
że prócz potrzeb wyłuszczonych we wniosku p. 
Rutowskiego są inne rzeczy, które się bardziej 
na pierwszy plan wysuwają, my, dopóki kraj 
będzie tak jak jest biedny i dopóki kraj się nie 
podźwignie tak, aby mógł dźwigać ciężary, my 
nie jesteśmy w stanie zrobić wszystkiego, coby 
było ostateczną ulgą w kwestyi szkolnictwa. 
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Dlatego nadziei wielkich u stanu nauczyciel- 
| kiego budzić nie trzeba, ale trzeba mu przy- 
| Pomnieć że ten młody człowiek, który mniejsze 

tauki pobierał, aniżeli ten, który kończył uni- 

Wersytet albo politechnikę, że ten młody człowiek 

ne o wiele gorzej ma się od niejednego, który 

Ciężko nauki odbywał o głodzie i chłodzie, 

a który nie zawsze może ma się lepiej. P. Kra- 

Marczyk mówi o nędzy włościańskiej, a jeżeliby 

Się przypatrzył nędzy miejskiej, nędzy inteli- 

gencyi, która się poświęciła nauce całe życie, 

toby go aż strach przejął. Powinien przypomnieć 
nauczycielom ludowym, że nie są w tym biednym 

Sraju najbiedniejszymi i że ci, którzy o chłodzie 

1 głodzie zdobyli nauki, częstokroć z największą 
| walczą nędzą. 

l O tem wiedzieć należy Sejmowi, i Sejm 

Musi się jako dobry gospodarz, liczyć z cało- 

ształtem swego gospodarstwa. To też większość 

omisyi znając stanowisko mniejszości i wię- 
szość sejmowa nie stojąc w żadnej zasadniczej 
opozycyi do mniejszości, przyszła do tego prze- 
onania, że uczyni najroztropniej, najbardziej 

Po gospodarsku, najmężniej, jeżeli powie: mało 
| Możemy zrobić, w obec tego, że nie mamy sum, 

co do tej małej sumy zastanowić się należy, 

aby ta mała suma na razie największą ulgę 
stanowi nauczycieskiemu, największą korzyść 
szkolnietwu ludowemu przynieść mogła. 

To jest odpowiedź, którą w tej chwili dać 
chciałem, tak ze względu na dobre chęci i światłe 
zamiary p. Kramarczyka, jak ze względu na to, 
że chciałem ujawnić, dlaczego tak głosowała 
Większość i ja z nią: nie przez niechęć dla 

| Stanu nauczycielskiego, bo o ten stan dbamy; 
nie przez zapoznawanie jego biedy, gdyż ta bieda 
W kraju jest wszędzie, ale że musimy się liczyć 
Z największą ostrożnością gospodarza i myśleć 
0 tem, gdzie i jak biedę usunąć i nędzę zwalczyć. 
To było nasze stanowisko i mam nadzieję, 
Że głos przezemnie wypowiedziany to stanowisko 
całej większości wyjaśnił i nieporozumień nie 
dopuści. (Brawa.) 
Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
takim razie głos ma p. sprawozdawca. 

P. Leon hr. Piniński. Przemówienie p. 
Kramarczyka odnosiło się raczej do wszystkich 
wniosków komisyi niż do punktu pierwszego, 
1 z punktem pierwszym nie zostaje nawet 
Ww bezpośredniej styczności. 

Wobec odpowiedzi p.  Dzieduszyckiego 
Ograniczę się tylko do kilku słów. Otóż p. Kra- 
Marczyk mówi, że zgodziłby się na stanowisko 
Większości komisyi, gdyby go zapewniono, że 
Podobne wnioski w przyszłości nie będą przy- 
chodzić i że tym sposobem sprawa będzie za- 
atwioną. 

Pytam się p. Kramarczyka, czy w razie 
Uchwalenia wniosków mniejszości nie mielibyśmy 
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z takimi wnioskami do czynienia? Pewnie taki 
byłyby uzasadnione i zwracam uwagę jego, że 
ci, którzy przyszliby z petycyami do Sejmu 
w wypadku uchwalenia wniosku p. Rutowskiego, 
byliby to nauczyciele wiejscy. Zatem stanowisko 
jego właśnie jako reprezentanta gmin wiejskich 
nie jest jasne, gdyż we wniosku p. Rutowskiego 
byli właśnie uwzględnieni nauczyciele z miast 
i miasteczek , nauczyciele wiejscy nie. 

Wniosek był przez p. Kramarczyka popie- 
rany. Otóż nie wątpię, gdyby ten wniosek był 
uchwalony, to żądania i to jak najsilniejsze by- 
łyby przedstawione ze strony nauczycieli wiej- 
skich. Przedłożenie zaś większości silniej uwzglę- 
dnia interes włościan niż wniosek p. Rutowskiego. 

Co do kwestyi, ile morg przynosi dochodu, 
to wywód p. Kramarczyka był interesującym, 
ale przyzna mi on, że jeśli stosunki wiejskie 
i rolnicze są tak niekorzystne, że morg (choć 
nie zawsze) może przynieść stratę, to w takim 
razie pewnie szanowny poseł przyzna, że to się 
nie odnosi do tego jednego morga nauczyciela, 
ale do całej ludności i stanu włościańskiego. 

Całkiem zrozumiałe są w tym wypadku 
narzekania na smutne stosunki ekonomiczne 
włościan, którzy więcej mają tych morgów, ale 
tylko z tych morgów żyją nie mając innego do- 
chodu. 

Zresztą cieszę się bardzo, że właśnie ze 
strony włościaństwa uznaje się, że oświata jest 
rzeczą wielkiej doniosłości, że należy ją popie- 
rać. Ale p. Kramarczyk przyzna, że do tego, 
aby kraj stał silnie, sama oświata nie wystarczy, 
potrzeba jak najdalej idącego umoralnienia je- 
dnakowoż i sił ekonomicznych i z tego powodu 
na wielkie finansowe ofiary w czasie teraźniej- 
szym ludności w naszym kraju narażać nie 
można. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
Proszę o odczytanie uchwały pierwszej. 

Sprawozdawca p. Leon hr. Piniński 
(czyta): 

IL Zważywszy, że uwzględnienie petycyi 
nauczycieli szkół ludowych, domagających się 
podwyższenia ich poborów w tym stopniu, by 
najniższa płaca wynosiła 700 zł., dojść zaś mogła 
aż do 1400 zł. rocznie, pociągnęłoby za sobą 
roczny wydatek kilkomilionowy, a tem samem 
obciążenie przechodzące stanowczo zasoby finan- 
sowe kraju ; 

zważywszy, że okoliczność ta znaną być 
musiała petentom, a pomimo tego nie powstrzy- 
mała ich od stawiania tak wygórowanych żądań: 

zważywszy, że Źródło akcyi tej leży w a- 
giłacyi zmierzającej do obudzenia przesadnych 
nadziei i wywołania w następstwie rozgoryczenia 
pomiędzy nauczycielstwem, 

Sejm nad petycyami L. s. 98, 165, 178, 
208, 243, 280, 285, 288, 312, 328, 354, 359, 384, 
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385, 386, 407, 
523, 525, 526, 
540, 541, 542, 
550, 551, 552, 


410, 
530, 
543, 


446, 472, 
533, 534, 


544; 545, 


517, 518, 519, 520, 
535, 586, 537, 538, 
546, 547, 548, 549, 
553, 554; 555, 556, 567, 581, 584, 
672, 674, 678, 728, 731, 752, 755, 816, 817, 819, 
820, 822, 899, 930, 972, 973, 974, 975, 1053, 
1054, 1058, 1113 przechodzi do porządku dzien- 
nego. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Leon Piniński (czyta): 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z c. k. krajową Radą 
szkolną licząc się z obecnymi ekonomicznymi 
stosunkami kraju i ograniczając się do uwzglę- 
dnienia potrzeb najbardziej naglących zastanowił 
się nad kwestyami : 

1. zaprowadzenia ulg w opłacie 100/,, którą 
nauczyciele przy zamianowaniu uiszczają na rzecz 
funduszu emerytalnego. 

2. polepszenia bytu nauczycielom młodszym 
IV. klasy, a w pewnej mierze także nauczycielom 
starszym tejże klasy. 

3. przyznania dodatku na mieszkanie nau- 
czycielom młodszym na wsi, po bliższem zaś zba- 
daniu tych kwestyi zdał sprawę Sejmowi na 
najbliższej sesyi, ewentualnie postawił odpo- 
wiednie wnioski. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

JE. P. ks. Jerzy Czartoryski. Proszę o 
głos. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. JE. P. ks. Czartoryski ma 
głos. 


JE. ks Jerzy Czartoryski. Panowie! 

Dwóch członków komisyi szkolnej przema- 
wiało do poprzedniego punktu, ale głównie 
mówili oni o tem, co już było zawotowane, to 
jest o różnicy między wnioskiem mniejszości, 
a wnioskiem większości. 

Ja poczuwałem się do wypowiedzenia mo- 
jego zdamia jako przewodniczący komisyi szkol- 
nej, wskutek pewnego rozdwojenia, które pano- 
wało w łonie komisyi, a które się uwydatnia 
w tych dwóch mowach. Czekałem, czy nie za- 
bierze głosu ktoś z poza komisyi, bo dla komisyi 
jest często wielce pożądanem usłyszeć głosy 
tych członków Izby, którzy do komisyi nie 
należą. Jednakże głosy te, chociaż się nie 
odezwały dziś w Izbie, są i były komisyi szkol- 
nej dostatecznie znane. 

Co do mnie, głosowałem za wnioskiem 
mniejszości, a chcę wytłómaczyć dlaczego 
Rozumie się, że po zapadłej tak znaczną wię- 
kszością uchwale, muszę uważać wnioski wię- 
kszości za postęp, w obec tego na co się zanosiło 
poprzednio i będę głosował za tymi wnioskami. 
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Kiedy się zjawiły petycye ze strony nau- 
czycielstwa ludowego o podwyższenie ich płacy; 
a nadto wniosek kolegi Rutowskiego, łatwo 
było uważać, że poruszenie tej sprawy było 
przez ogół tej Izby dość nie chętnie przyjęte. 
Słyszałem argumenta szanownych oponentów, 
wprawdzie nie dzisiaj, ale poprzednio, a one nie 
pozostały bez wpływu na rozprawy, które się 
toczyły w łonie komisyi. Powstało było nieza- 
dowolenie dość ogólne, uważano te petycye jako 
rodzaj próśb ludzi natrętnych, którzy pomimo, 
że pomagano im nie dawno do pewnego stopnia, 
odważają się ponownie udawać się do Izby. 
Pojmnję to stanowisko, sądzę jednak, że ono 
nie było zupełnie objektywnie pojęte. 

Co nam jako posłom może być nie przyjemne 
co nas może razić nawet, to nie koniecznie 
zasługuje na potępienie. 

Ażeby objektywnie sądzić, zdaje mi się 
trzeba się postawić na stanowisku drugiej strony, 
a nie wiem, czy kto z szanownych kolegów, któ- 
rzy się żalą na to natręctwo tych nauczycieli, 
mogłby ze spokojnem sumieniem powiedzieć, 
że gdyby on nie był tem, czem jest, ale gdyby 
był jednym z tych nauczycieli, mających 300 
albo 400zł na utrzymanie całej rodziny przy 
żmudnej pracy, czyby tak bardzo zważał na 
ten wzgląd delikatności, żeby błogiego spokoju 
naszego jako posłów nie poturbować (brawa 
i wesołość w Izbie) i nie sprawić nam kilka 
chwil nieprzyjemnych. 

Zdaje mi się, że przy osądzeniu słuszności 
jakiegoś żądania nie trzeba zważać ani na cha- 
rakter proszącego, ani na chwilowe lub stałe 
usposobienie tego, co żąda, tylko trzeba wejść 
w głąb, w rdzeń rzeczy i postawić sobie pytanie, 
czy to żądanie postawione jest słuszne, i o ile 
jest słusznem. 


Powiedziano dalej: jeżeli teraz ponownie 
podwyższymy płacę, to ich ośmielimy, to znowu 
przyjdą dalej sięgające żądania Może być, ale 
kto mi z Panów zaręczy, że po odmowie tego 
żądania to nie nastąpi? 

Zdaje mi się, że to jest logiczniej po 
odmowie spodziewać się ponownego żądania albo 
po skromnem przyznaniu, aniżeli po przyznaniu 
dalej 1dącem 

Powiedziano dalej, — a to teoretycy powie- 
dzieli — iż pierwszą regułą w prawodawstwie 
jest, żeby ustawy, którą się niedawno uchwaliło, 
w tak krótkim czasie nie zmieniać. 

Bardzo to dobrze, znana stara reguła par- 
lamentarna, tylko to jest fatalną rzeczą, że 
stronnictwa zwykle takiej reguły się trzymają, 
póki jest im potrzebną i dogodną, a kiedy nie, 
to nie, to jej tak ściśle nie pilnują. A skoro 
mowa o sprawach szkolnych, to przypominam 
Panom, że od kilku lat ciągle zmieniamy właśnie 
ustawy szkolne, a mamy słuszność, bo utrzy” 
mujemy, że je zmieniać potrzeba, tymczasem 
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w obecnym wypadku to, co proponował poseł 
Rutowski, nie było zmianą ustawy co do jej 
struktury ustawodawczej, tylko zmianą cyfr. 

ardzo ważną cyfra gra wprawdzie rolę, o czem 
zaraz później mówić będę. 

Niektórzy tymczasem przeciwnicy powia- 
dają: jakżeż można przyjąć wniosek posła Ru- 
towskiego, skoro on nie jest wyczerpujący ? nie 
Jako zu mało przyznaje? co wprawdzie nie 
wiąże się bardzo logicznie z uwagami tych, 
którzy uważali, że wydatek jest za duży, ale 
słyszeliśmy. i takie głosy. Zdaje się, że ci 
Panowie, którzy sądzili, że jest za mało przy- 
znane, zwracając uwagę n. p. na młodszych 
nauczycieli, mieli piękne pole w komisyi, żeby 
postawić poprawki i dodatki, a poseł Rutowski 
byłby się z pewnością chętnie na to zgodził. 


Najważniejszym argumentem zaś, który 
słyszeliśmy podezas rozpraw komisyi i do którego 
największą wagę przywiązywalismy i to się 
odbiło jako echo nie dzisiejszego dnia, ale mi- 
nionych w przemówieniu posła hr. Dzieduszy- 
ckiego, to był argument finansowy: że nas na 
tyle nie stać, że to będzie kosztowało 100.000 zł. 
co się równa jednemu centowi dodatków do 
podatku. Tymczasem mniejszość komisyi zajmo- 
wała takie stanowisko : nie zapoznajemy wartości 
tego centa, ale przedewszystkiem nie chodzi tu 
o podwyższenie dodatku tylko o zmniejszenie 
ulg w dodatkach proponowanych przez Wydział 
krajowy, a to przecież jest niesłychana różnica. 


Dalej mielismy przed sobą deklaracyę zło- 
Żoną przez referenta budżetowego Wydziału 
krajowego, który imieniem Wydziału krajowego 
oświadczył się rzeczowo za podwyższeniem płacy, 
a finansowo oświadczył, że to się stać może 
bez uszczerbku dla skarbu krajowego. 


Otóż tonam dało otuchę, prawo do myśle- 
nia, że możemy śmiało postąpić tą drogą, jaką 
wskazał wniosek posła Rutowskiego. 

Jakoż oświadczenie to ze strony Wydziału 
krajowego miało ostatecznie ten skutek, że na- 
stąpił zwrot dość znaczący, który się uwydatnił 
w sprawozdaniu i wnioskach większości, o tyle 
przynajmniej, że proponują nam wezwanie do 
Wydziału krajowego, dążące przecież także do 
podwyższenia płac, chociaż w skromniejszych 
rozmiarach, a więc także nie uwzględnia tak, 
jak niektórzy Panowie sobie życzyli rzekomych 
trudności finansowych. A. co więcej większość 
powiada wyraźnie w swojem sprawozdaniu: 
„względy finansowe wszakże nie były dla komi- 
syi w pierwszym rzędzie decydującymi dla po- 
wzięcia uchwały*. Ja z tego najwięcej się cie- 
szę, bo cała opozycya, jaka się okazała w cza- 
sie zjawienia się petycyi i wniosku posła Ru- 
towskiego, szła głównie tym argumentem: nas 
nie stać, a z powodów finansowych nie mo- 
żemy tego uchwalić. 
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Cieszę się, że większość komisyi to uznała, 
że uznała, jakoby argumentu finansowego nie 
powinno się uważać za rozstrzygający, skoro 
także proponują nam wydatki, tylko na trochę 
dłuższą metę odroczony. Sprawozdawca wię- 
kszości powiada, że się chce ograniczyć do nie- 
zbędnych potrzeb, pojmuję to, jest to stano- 
wisko mniej daleko rażące, niż stanowisko mniej- 
szości, ale wtenczas zdaje się, że im więcej się 
większość ograniczała do tego, co nazywa „nie- 
zbędną potrzebą“, to jest do jakiegoś minimum, 
to więcej byłoby pożądanem , zaspokojenie tych 
niezbędnych potrzeb właśnie w drodze ustawy, 
a nie odwlec, bo prędzej można odwlec dalej 
idące wnioski, a większość przedstawia nam 
wnioski skromniejsze a do tego jeszcze odwłokę. 
Zdaje mi się, że to ona nie jest zupełnie w zgo- 
dzie z sobą. 

P. Dzieduszycki powiedział, że nauczy- 
ciele są wprawdzie biedni, ale w kraju są inni, 
są biedniejsi jeszcze Przyznaję, że takiego ro- 
dzaju argumentów nie mogę uznać za słuszne. 
Niechętnie, przyznaję się, słyszę, kiedy mówią 
o biedzie, o nędzy w kraju, o tem wiecznem że- 
bractwie, o tem wiecznem zlitowaniu się ludno- 
ści naszej nad sobą. Nauczyciele też nie powinni 
mówić, a porządni między nimi nie mówią o 
sobie jak o żebrakach; ja też nie powiadam, że 
są w biedzie, ale za swą żmudną pracę i na to 
aby wśród niej wyżyć z rodziną za mało są 
wynagradzani. (Brawa). 

Otóż gdybyśmy mieli przed sobą dwie 
drogi: albo zaspokoić potrzeby stanu nauczy- 
cielskiego albo zamiast tego, zaspokoić potrzeby 
innej warstwy społeczeństwa, inną biedę, jak 
to nazywa p. Dzieduszycki, tobyśmy mieli 
wybór. Ale powiedzieć: uznajemy potrzebę, ale 
tego nie robimy nie dlatego że chcemy co in- 
nego robić dla kogo innego ale że są inni lu- 
dzie lub warstwy, co biedują więcej albo tak 
samo — tej logiki nie rozumiem. Albowiem ci, 
o których mówił p. Dzieduszycki że są biedni, 
to n. p. młodzież przygotowywująca się o gło- 
dzie i chłodzie do karyery ci i dalej będą bie- 
dować bez względu na to, czy my co uchwa- 
limy dla nauczycieli czy nie Z tego co my od- 
mówimy nauczycielom z tego tym pojedynczym 
osobom nie nie przyjdzie. (Brawa). 

To są otóż argumenta, które się przytacza, 
kiedy się chce czegos odmówić — a jak Goe- 
the powiedział, że darmo się dużo słów używa, 
aby odmówić, „der andere hórt vor allem nur 
das nein!“ 

Wnioski mniejszości są dla mnie cen- 
niejsze w rezultaty niż to, co p. Dzieduszycki 
powiedział. P. Dzieduszycki mówił jak twier- 
dził, imieniem większości Izby, ale nie jestem 
bardzo przekonany, że wszystkie odcienia tej 
większości stoją na temsamem stanowisku, są 
dzę, że raczej uwydatnił usposobienie jednego 
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odcienia tej większości, bo między tą większo-|wozdanie Rady szkolnej krajowej, wykazuje ilu 
ścią jest z pewnością pewien zastęp bardzo szcze- | nauczycieli brak, ile szkół nieczynnych , stwier- 
rych posłów, których za tę szczerość wielce po-|dzając, że to pochodzi przeważnie z braku po- 


ważam , którzy znajdują, że nauczyciele są wcale 
dostatecznie uposażeni, że nie potrzebują po- 
prawy losu i my im centa nie damy Myślę, że 
się mylą, ale takie ich przekonanie powinno 
ich było doprowadzić do postawienia wniosku 
o przejściu do porządku dziennego. Tego nie 
zrobili, i za to im dziękuję ale specyalnie mu- 
szę dziękować większości komisyi. 

Różnice były w komisyi z początku zasa- 
dnicze, a na końcu już tylko formalne. Z po- 
czątku zasadnicze ; wielkie było niebezpieczeń- 
stwo, że wszystko upadnie, później formalne 
tylko, gdyż szło o sposób załatwienia i o porę 
roku, czyli o porę sejmową, w której zmiana 
ma być urzeczywistnioną. Nie będę mówił o sta- 
nowisku materyalnem tych nauczycieli, którzy 
należą do czwartej klasy i mają 400, 460 zł. 
i muszą płacić mieszkanie, opał, gruntu nie 
mają i muszą żyć w mieścinie, gdzie pomimo, 
że jest nędzną mieściną, ale życie tam jest drogie. 

Dość ogólnie uznaną jest potrzeba popra- 
wienia losu tych nauczycieli. W klasie piątej 
ci co mają 300 zł. i mieszkanie i opał, jeżeli 
do tego jeszcze mają kawałek gruntu, jeżeli są 
oszczędni, pracowici i skromni, jeżeli mąją żony 
skromne, rządne, jeżeli znajdują opiekę u dworu 
i plebanii, jeżeli się spotykają z ludźmi życzli- 
wymi we wsi, a nie z ludźmi, którzy utrudniają 
im zadanie, to wtenczas chętnie przyznam, że 
mogą wyżyć. Niech Panowie jednak zważą, że 
nie wszyscy są w tem położeniu, że grunt nie 
każdy ma, (bo w ustawie powiedziano, że powi- 
nien mieć grunt, ale przymusu nie ma) że nie- 
raz jest w trudniejszem położeniu nie z własnej 
winy, a ostatecznie że człowiek młody przycho- 
dzi na wieś, doświadczenia nie ma, gospo- 
darzyć nie umie, a więc i ci z piątej klasy po- 
trzebują polepszenia losu, a co do tych szano- 
wny kolega Rutowski tylko skromne Żądanie 
postawił, to jest o zmniejszenie liczby tych, któ- 
rych ostatnia zmiana ustawy pozostawiła przy 
płacy 300 zł. 

Wracam teraz do tego, com na początku 
powiedział i nie finansowe przeważnie tylko 
względy i nie względy formalistyczne, okoli- 
cznościowe, ani wzgłędy teoretyczne, ani względy 
usposobienia , większej czy mniejszej życzliwości, 
winne tu rozstrzygać, ale istotna, rzeczywista 
potrzeba Otóż za tą potrzebą polepszenia bytu 
nauczycieli czwartej i po części piątej klasy 
przemawiają, nie już petycye — one pochodzą 
od interesantów, a ci nie mogą być bezstronni, 
przemawiają nie uchwały zgromadzeń fachowych, 
pedagogicznych, które wypowiadają także tylko 
polecenia ich mandantów, lecz na pytanie to, 
czy jest potrzeba, potrzeba istotna, odpowiada 
twierdząco wniosek nietylko mniejszości, ale i 
wniosek większości, odpowiada twierdząco spra- 


nęty materyalnej do objęcia posad nauczyciel- 
skich, odpowiada twierdząco p. wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, który w łonie komisyi 
oświadczył, że to, co wymagał p. Rutowski 
jest słuszną, odpowiada wreszcie twierdząco 
oświadczenie, o którem już mówiłem, członka 
Wydziału krajowego. Więc myślę, że można 
było uchwalić, eo mniejszość proponowała. Jeżeli 
zaś te względy, które przytoczył sprawozdawca 
większości były słuszne, można było uchwalić 
mniej, ale zaraz. 

Jeszcze jedno żądanie : zniżenie lat służby. 
To było też objęte wnioskiem p. Rutowskiego 
i znikło zupełnie w wniosku większości. 

Szkoda, bo to jest postulat, który z jednej 
strony może uspokoić tych, którzy zważają głó- 
wnie na finansową stronę, bo mało kosztuje, 
a który zadawala całe nauczycielstwo nadzieją 
mniejszej liczby lat tej żmudnej pracy. Powia- 
dają przeciw temu, że przecież nauczyciel lu- 
dowy zaczyna zawód tak wcześnie i że też może 
dłużej pracować. To właśnie jedrak, że zaczy- 
nają wcześniej, to jest ze szkodą ich sił fizy- 
cznych, umysłowych, moralnych; bo to całkiem 
eo innego, jeśli niejeden młody człowiek pra- 
cuje może nad siły w swoim pokoiku, przygo- 
towując się do przyszłego zawodu, ale nauczy- 
ciel wstępuje już w 19, 20 roku do czynnej 
służby, co nie jest ułatwieniem, ale utrudnie- 
niem, — tak młody już musi objąć posadę pod 
surową dyscypliną, musi utworzyć rodzinę, musi 
gospodarować i musi ponosić całe brzemię od- 
powiedzialności ojca rodziny i kierownika 
młodzieży. To jest co innego, to działa na nerwy, 
to działa ujemnie na rozwój fizyczny w wieku, 
w jakim ten rozwój nie jest ukończony i to 
stera siły i dlatego zniżenie lat służby jest tem 
właśnie uzasadnione. Wniosku nie stawiam, bo 
w obec usposobienia większości Izby, tej wię- 
kszości, o której mówił p. Dzieduszycki, nie 
spodziewałem się, żeby ten wniosek mógł być 
dziś rozważany, a tem mniej przyjęty, ale spo- 
dziewam się, że kiedy te wnioski, które, jak 
się spodziewam będą przyjęte, dojdą do Wy- 
działu krajowego i do Rady szkolnej, że władze 
te nie będą się trzymać tak absolutnie ściśle 
w ramach naszkicowanych im przez większość 
komisyi, ale że zechcą wziąć pod rozwagę też 
inne kwestye, które się z tym wnioskiem łączą, 
choćby nie były nim objęte. Wszak sprawa po- 
nownie do Izby przyjdzie i będzie mogła być 
dokładnie rozważaną, — wtenczas przyjdzie 
chwila, spodziewam się, że wszyscy Panowie, 
którzy powiedzieli, że to jest sprawa niedojrzała 
(chociaż ja się z tem nie zgadzam), wtenczas 
może będą ją mieli za dojrzałą i dlatego uwa- 
żam wynik głosowania dzisiejszego, chociaż ża- 
łuję, że nie poszło się dalej, za stosunkowo 
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pomyślny dlatego, że się okazało, że w nad- 
zwyczajnej mniejszości zostały te głosy, które 
chciały przejść do porządku dziennego nad dolą 
nauczycieli, że Wydział krajowy dostał polece- 
nie zajmowania się wspólnie z Radą szkolną tą 
sprawą i przyjścia do Izby z wnioskami, które 
będą mogły być przedstawione z wszystkimi 
szczegółami, cyframi, datami, a wtenczas Izba 
da się przekonać, że zaradzenie doli nauczycieli 
jest sprawą słuszną, piekącą i dobrą. W tem 
tedy zrozumieniu rzeczy będę głosował za wnio- 
skiem większości. (Brawa.) 


Merunowiez. Proszę o głos. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. P. Merunowicz ma głos. 


Merunowiez. Zabrałem głos, ponieważ 
p. Dzieduszycki w swem przemówieniu zaznaczył, 
że oznacza to pewną odwagę, jeżeli większość 
Izby głosowała przeciwko wnioskowi p. Rutow- 
skiego. Wyrażenie to zawiera pośrednio zarzut 
przeciw tym, którzy głosowali za wnioskiem p. 
Rutowskiego, jakoby to uczynili dla popular- 
ności Takiego zarzutu bez odpowiedzi zostawić 
nie mogę. Zaznaczam, że ci wszyscy, którzy 
głosowali za wnioskiem p. Rutowskiego, byli 
świadomi, że ten wniosek nie ma najmniejszych 
szans do przejścia, czynili to nie z efektu na 
zewnątrz, owszem zdawali sobie najzupełniej 
sprawę z tego, że jeżeli chodzi o popularność, 
to nie chodzi tylko o uznanie ze strony nau- 
czycielstwa, ale potrzeba liczyć się z kwestyą, 
Że nie bardzo uszczęśliwieni byliby ci, co mają 
płacić podatki na to, aby zapełnić fundusze na 
polepszenie bytu nauczycieli. Myśmy się liczyli 
z tem przeciwnie, że wniosek ten w kraju 
u większości wyborców niekoniecznie będzie po- 
pularny, jednak, jeżeli głosowaliśmy za tem, to 
mieliśmy przekonanie, że jeżeli szkoła kosztuje 
2 miliony, to powinna być zupełnie dobrą. Je- 
żeli wotujemy co roku 60.000 zł. na stypendya 
dla kandydatów nauczycielskich, to niech nau- 
czyciele wykształceni kosztem tych stypendyów, 
nie idą potem na żandarmów, konduktorów ko- 
lejowych, dyetaryuszów przy sądzie, jak to do- 
tychczas się dzieje. Uważaliśmy, że to jest wła- 
śnie trafnem pojęciem oszczędności kraju, aby 
w tych kategoryach nauczycieli, gdzie dezercya 
jest najliczniejsza, aby starano się ich zatrzymać. 
To był jeden wzgląd. 

Ja tak samo, jak czcigodny poseł, który 
przedemną zabrał głos, nie stawiam żadnego 
wniosku, jednak czytając pilnie sprawozdanie 
większości komisyi, znajduję w niem dwa mo- 
menta, o których wyjaśnienie ze strony p. spra- 
wozdawcy upraszam. Jedną kwestyą jest ta 
rzecz, której dotknął JE. ks. Czartoryski, dla- 
czego kwestya co do zniżenia lat służby do 
emerytury jest w wnioskach zupełnie pominięta, 
a druga rzecz co do ustępu trzeciego , dlaczego 
są pominięci właśnie ci, którzy przychodzą na 
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wieś z całą odpowiedzialnością, jaką mają nau- 
czyciele stali, a najgorzej są zaopatrzeni mate- 
ryalnie, mianowicie nauczyciele tymczasowi. 
W wniosku trzecim jest przypuszczana ewentu- 
alność przyznania dodatku na mieszkanie dla 
nauczycieli młodszych na wsi. Czytając to spra- 
wozdanie, wydawało mi się konsekwentnem, 
aby była także wzmianka o nauczycielach tym- 
czasowych. Szanowny p. sprawozdawca objaśnił 
mnie, kiedy go zapytałem o to prywatnie, że 
czynią to z tego powodu, że wnioski obejmują 
tylko te momenta, które mogą być uwzględnione 
w ustawie, a ponieważ ustawa o nauczycielach 
tymczasowych nic nie mówi, dlatego większość 
komisyi nie proponuje, aby Rada szkolna, wzglę- 
dnie Wydział krajowy zastanowił się nad kwe- 
styą przyznania dla nich dodatku na mieszkanie. 

Chętnie przyjąłbym to tłómaczenie, ale 
pragnąłbym w interesie tego dość licznego za- 
stępu nauczycieli, znajdujących się w najprzy- 
krzejszych stosunkach materyalnych , przycho- 
dzących na wieś świeżo ze szkoły pragnąłbym, 
aby wnioski komisyi nie zmierzały do tego, aby 
ten zastęp nauczycieli pozbawić dodatku na 
mieszkanie. 

W tej myśli zabrałem głos i byłbym wdzię- 
czny p. sprawozdawcy większości komisyi, gdy- 
by mnie te dwa momenta wyjaśnił 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda kto głosu. (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. hr. Piniński. Przede- 
wszystkiem chcę odpowiedzieć na pytania zwró- 
cone do mnie ze strony ostatniego mowcy p. 
Merunowicza. 

Otóż p. Merunowicz zapytuje komisyą, dla- 
czego w trzecim punkcie uchwały drugiej, gdzie 
jest mowa o przyznaniu dodatku na mieszkanie 
dla nauczycieli młodszych na wsi, nie wspomina 
o nauczycielach tymczasowych. Szanowny poseł 
Merunowicz sam przyznaje, że w sprawozdaniu 
komisyi jest powiedziane, iż także co do nau- 
czycieli tymczasowych o ile okoliczności tego 
będą wymagały, uważałaby za stosowne, aby 
pewien dodatek na mieszkanie mógł być przy- 
znany. Do uchwały tego nie wciągnięto z na- 
stępujących powodów. 

Co do nauczycieli młodszych stałych musi 
nastąpić pewna zmiana ustawy, jeżeli ten do- 
datek ma być przyznany co do nauczycieli tym- 
czasowych, to tego nie potrzeba, nie dlatego, aby 
o nich nie było wzmianki, przeciwnie wzmianka 
jest ogólnie powiedziana, że pobory mają być 
takie, a nie niżej jak 250 zł. Tu ma Rada szkolna 
możność bez wszelkich zmian w ustawie zapro- 
ponować pewien ryczałt na tego rodzaju dodatek 
i jeżeli Wysoka Izba na to się zgodzi i zezwoli 
to bez żadnej zmiany może być to przeprowa- 
dzone, Dlatego komisya nie uważała za potrzebne 
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specyalnej wzmianki o tem czynić, a ze spra-|datków, to temsamem uzna to zniżenie za po- 
wozdania wynika, że dla samej myśli komisya |trzebne, a zniżenie tego zniżenia dodatków nie 
była życzliwą. jest niczem innem jak podwyższeniem dodatków. 
Co do drugiej kwestyi, co do zmian ustawy Jeśli wreszcie trafia nas zarzut, iż to, co 
pod względem emerytury nie chcę przesądzać, | odmawiamy nauczycielom, nie dajemy właściwie 
co się stanie w przyszłości. nikomu, to powiedzieć muszę, że tak nie jest; 
Podniosłem w sprawozdaniu, iż. jest to dla |bo jeśli się odmawia pewnego wydatku, to czyni 
nas sympatyczne i przywiązujemy do tego wagę, |się to z bolem serca, ale korzyść z tego wynika 
że nauczycielstwo tej zmiany się domaga, ale |dla samych opodatkowanych. Jednakowoż tu nie 
nie mogliśmy się zdecydować na to, aby ten po-|ma mowy o jakiejś nieprzychylności większości 
stulat za najważniejszy na razie uznany został. | komisyi, lecz przeciwnie my uznajemy, że sprawa 
Teraz przechodzę do przemówienia ks. Czar- |Jest słuszna i piekąca, ale sądzimy, że ją Z skro- 
toryskiego. Przyznaję, że to przemówienie za-|mnych granicach w skuteczniejszy sposób za- 
dziwiło mnie o tyle, że zawierało ono polemikę |łatwi może Sejm LA szły aniżeli teraźniejszy 
z zapatrywaniami, które wyznawał może ktoś |! dlatego prosimy, ażeby Wysoki Sejm raczył 
między posłami, ale które nie były wypowie- uchwalić wnioski tak, jak zostały przedłożone 
dziane ani w Sejmie, ani w komisyi. Naturalnie | przez większość komisyi (Brawa.) 
w bardzo pięknej formie, ale przedstawiał ks. Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Czartoryski tak rzecz, jakoby większość komisyi |Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
z góry chciała stanąć na stanowisku, żeby nie| Kto przyjmuje punkt II. wniosku komisyi, ra- 
nie zrobić. Tak jednak nie było, bo od razu po|czy rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
wnioskach p. Rutowskiego pojawił się n. p. wnio-|jęty. Do punktu III. czy żąda kto głosu? 
sek profesora Pilata, który głosował z większo- | (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, proszę o u- 
ścią komisyi, a który dążył do tego, ażeby już | chwałę — kto przyjmuje punkt IIL, raczy rękę 
teraz rzecz została załatwioną w sposób jednak | podnieść (Większość.) Jest przyjęty. Następuje 
taki, na który się większość członków komisyi | punkt 17. 
zgodzić nie chciała. A więc zamiar zabagnienia Sprawozdanie komisyi budżetowej o preli- 
sprawy nie był w cale w komisyi niczem uwy-|minarzu budżetu krajowego na r. 1895. (Aleg. 
datniony. 203) Głos ma jen. sprawozdawca JE. Stan. 


Ks. Czartoryski podnosi dałej, że wniosek | hr. Badeni. 
p. Rutowskiego idzie dalej, niż wniosek komisyi. P. Dr. Okuniewski. Proszu o hołos szezo 
W tem ma słuszność, ale pomimo to zasa- | do formalnoho traktowania. 
dniczych różnie nie ma, a ta część polemiki jego Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
wygląda tak, jak gdyby zasadnicze różnice|Sembratowcz. P. Okuniewski ma głos. 
istniały, a zostały: przez komisyę zmienione. P. Dr. Okuniewski. Z pryczyny, szczo 
Tak zdaje mi się nie było. Co do kwestyi, kiedy |nastupaje duże ważna dyskusya a wże dotepe- 
i ile się ma dać na cele podniesienia bytu na- risznoju kwestju szkilnu zmuczena je Wysoka 
uczycieli, to tu zachodziła różnica rzeczywiście, Pałata, proszu o odroczenie zasidania. 
ale na tym punkcie różnice będą zachodzić także a. à É 
między ks. Czartoryskim a innymi posłami, | (Marszałek obejmuje napowrót przewodnictwo). 
którzyby w tym względzie wnioski stawiali. Marszałek. Jeśli nikt przeciw temu opo- 
Wnioski tak daleko idące, jak były zawarte zycyi nie zrobi, mam zamiar z uwagi, że już 
w niektórych petycyach n. p. aby pensyę nau- | jest godzina 2, przerwać posiedzenie i prowadzić 
czycieli zrównano z płacami urzędników niższych | dalej obrady od godziny 31, a komisye mogą 
rang nie zostały w komisyi podniesione, ale nie | się zejść wieczorem. Proszę więc Panów, abyście 
wątpię, że gdyby były podniesione, sam ks.|byli łaskawi zejść się o godzinie pół do 4. po 
Czartoryski byłby się na nie nie zgodził, możnaby południu. 
w części i jego zapatrywaniom zarzucić to samo, 


co on teraz przeciw naszym zapatrywaniom (Frzerwa o godzinie 2. po południu.) 


podnosi. Ciąg dalszy posiedzenia. Początek o godzinie 
Sądzę więc, że zasadniczej różnicy nie było, 4 minut 10 popołudniu. 
i może nie jest dobrze, jeśli się rzeczy daje po- Marszałek. Zawieszone posiedzenie o- 


zór taki, jak gdyby większość komisyi tylko |twieram na nowo. Przed porządkiem dziennym 
z niechęcią do uchwalenia zmiany się decy-|udzielam głosu JE. p. Zaleskiemu, jako przewo- 
dowała. dniczącemu komisyi administracyjnej. 

Jeśli książę Czartoryski mówi, że tu nie ma JE. p. Zaleski. Na zapytanie p. Oku- 
tak dalece mowy o obciążeniu pieniężnem, bo |niewskiego jak stoi sprawa wniosku p. Romań- 
tu nie idzie o podwyższenie dodatków, ale|czuka co do reformy wyborczej, mam zaszczyt 
o utrzymanie zniżenia dodatków, to ja różnicy | oznajmić imieniem komisyi administracyjnej, że 
nie widzę, bo jeśli Sejm uchwali zniżenie do-|wniosek p. Romańczuka został w komisyi załą- 
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twiony a sprawozdanie referenta komisyi znaj- 
duje się obecnie w drukarni. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego, a mianowicie do rozpraw nad budże- 
tem krajowym. 

Głos ma sprawodzawca jeneralny p. JE. 
St. hr. Badeni. 

Sprawozdawca JE p. Stan. hr. Badeni. 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 208). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść, 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca raczy odczytać wniosek. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta): 

Komisya budżetowa wnosi: 

1. Do budżetu wydatków rubr. XIV. poz. 
186 na spłatę dawniejszych długów krajowych 
wstawia się kwotę 2,420.597 zł. 

2. Na rok 1895 ustanawia się dochody 
własne funduszu krajowego na 4,505.987 zł. 

a wydatki na 11,097.407 zł. 

3. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo- 
wego w roku 1895 pobierany będzie dodatek 
do podatków bezpośrednich państwowych w wy- 
sokości 61 ct. od każdego złotego całej należy- 
tości tych podatków. 

4. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
w powiatach Krakowskim i Chrzanowskim opła- 
cać będą dodatek w kwocie o 14 ct. niższy od 
postanowionego w ustępie 3. a zatem w kwocie 
47 ct. od każdego złotego całej należytości pań- 
stwowych podatków bezpośrednich. 

5. Kwoty przyzwolone na rok 1895 w rubr. 
i poz. wydatków budżetu funduszu krajowego 
w znaczeniu ściślejszem, nie mniej w funduszu 
krajowym w znaczeniu obszerniejszem , jakoteż 
wszystkich innych zakładów krajowych , winny 
być wydawane tylko na cele oznaczone w poje- 
dynczych rubrykach i pozycyach a to osobno 
w dziale wydatków zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych. 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest 
tylko przy następujących pozycyach wydatków 
zwyczajnych funduszu krajowego w znaczeniu 
ściślejszem : 

a) w rubr. I. między poz. 5, 6, 7 i międz 
poz. 8, 9, 10; R "M " 

b) w rubr. II. między lit. a) b) e) d) poz 24; 

c) w rubr. X. między poz. 137b) i 138 
tudzież między poz. 142, 143 i 144; 

d) w rubr. XV. między poz. 224 i 225, 
231 i 282 i w należących do tej rubryki budże- 
tach szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie, szkoły ogrodniczej w Tarno- 
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wie i szkoły uprawy lnu w Gródku, między 
wszystkiemi pozycyami każdej rubryki zwyczaj- 
nych wydatków tych szkół; 

e) Rubr. XVI. między poz. 280 i 829 
między poz. 328 i 388, wreszcie między poz. 
działów A., B., C., D., i E wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe połączone z warsztatami 
wzorowymi, wszakże tylko w granicach każdego 
działu z osobna. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisani pp.: Dr Antoniewicz przeciw, 
a Barwiński, Dzieduszycki Wojciech i Szcze- 
panowski za budżetem. | | 

Głos ma p. Antoniewicz. 

P. Dr. Antoniewiez. Wysokij Sojme! 
Tiażko prychodyt z kińcem peryoda sojmowoho 
pidnesty tii wsi uwahy, jaki sia nasuwajut po- 
odynokomu posłowy. 

Ja z mojej storony pryobiciuju, szczo ko- 
rotko tylko promawlaty budu; odnak ne możu 
zapowisty perspektywy rożewoj, jasnoj, bo 
widnoszenia ne sut takoho roda, szczoby sia 
nimi radowaty iły daże uduszewlaty. 

Jesły whlanemo w czysła budżetowi, udaryt 
nas w perszoj linji ubidymo sia, szczo postu- 
paje sia w progresji geometrycznoj tam, de 
chodyt o wydatki, a jesły wopros stane, jaka 
z toho koryst; to progresja bude duże mała 
nawit ne na prawdu matematyczna. 


Ja jako predstawytel selaństwa i jako Rusyn 
tylko markuju stanowysko, z kotroho na ny- 
nisznyj budżet a w zahali na gospodarku kra- 
jewu w osobennosti muszu sia dywyty i ju 
ocinity. Ja jako Rusyn mohu buty spokijnyj — 
ne obawlaju sia buducznosty, bo sowist” Rusyniw 
czysta i nadiju sia, szczo buducznist” jaśnijszym 
zaswyte dla nas sońcem Wsiaki próby, szczoby 
spinyty toj progres i rozwij pryrodnyj Rusyniw 
peredstawlajut sia tak jakoby ktoś chotił dołoniju 
San wzderżaty To do niczoho ne dowede, 
a sprawa ruska i dalsze prawylnym chodom bude 
sia rozwywaty jak sia do nyni rozwywaje. Na 
wsilakij sposib rok 1890 bude pamiatnyj w hi- 
storyi kraju, ałe chto błyższe whlane w żytie, 
toj pryjde do perekonania, szezo to buła chwyla 
duże temna, bo wypłynuła z toho, czoho nichto 
ne żeław, chto dobre żeław krajowy. 

Jesły opikuny nepokłykani naczały sia 
miszaty w naszi diła domaszny, i dla jakichś 
tajnych ciłej wykłykały rozdor, kotryj Boh 
daśť spokojno zakińczyt sia. Bo szczoby osła- 
byty syłu widpornu Rusyniw, to ne trudno, ałe 
czy to, prynese komu korist’, to szczo najmeńsze 
sumnitelno. A to czoho my sobi żełały, i to do 
czoho my stremiły t. j. do' szczyroho porozu- 
minia i zhody, to ne udało sia, czerez taki 
Deus ex machina, zhoda ne osiahnuła sia a pro- 
tywno i znyszczyło sia zarody jej i treba bude 
może desiatky lit czekaty, treba bude dołho 
trudyty sia, aż pryjde do porozuminia. 
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Dlatoho tii, kotri do toho pryczynyły sia, 
na wdiacznist” kraju ne zasłużyły, chotiajby dla 
toho, szezo ludej kotri mały dobru wolu, skom- 
promitowały i zneochotiły do dalszoj pracy — 
dla kraju duże poźadanoj. A dla nas jest tolko 
wopros lubopytnyj; kto włastywo polityku taku 
robył. Czy Polaki? Ni, czy Koło polskie? takoż, 
zdaje meni sia, szczo ni. Zdaje sia, szczo był to 
tolko sport jedynyć , chotiaczych sia na dorozi 
takoj dypłomacyi popysowaty. A z jakim uspi- 
chom? Naj sami ociniut. Na wsiakij słuczaj ne 
buło to po chrestyjański, ne buło po katołycki, 
szczoby takij rozdor wykłykaty meży bratnim 
narodom, i ne znaju, czy kto moh znaty jakujuś 
koryst” z toho zamiezatelno tolko to, szezo nyni 
nikto do toj zasłuhi pryznaty sia ne choczet. 
Oczywidno stydajet sia tohoż. 

Druha uwaha, kotra meni sia nasuwaje” 
kotru koneczno treba wyskazaty , jest ta, szezo 
u nas w kraju stremłenia ne nadeżni; ne wchodżu 
czy to dobre czy złe; szczo odno sosłowje na 
szczet druhych pidnesło swoje wljanie, swoju 
perewahu na wsi storony. 

Czerez naruszenie tym pewnoj konecznoj 
riwnowahy, pożadanoj harmonji w hospodarstwi 
kraju poslidowały taki słuczaji, kotri ne duże 
sut utiszytelni. Bo jesły sia odnu storonu, odno 
sosłowije za duże faworyzuje, to druhi stajut sia 
duże ne zadowołenymi  Proszu posmotryty na 
tii wsi objawy, a łehko ubidyte sia o prawdi 
moich zamiczanij. 

Dawnijsze buła sprawa polska i ruska. 
Duże horoszo. Tohdy stałyśmy na pryncypi 
nacjonalnym , najbłahorodnijszym; na nem bo 
najskorsze do sohłasyja — prijty mohli. Nyni 
inakszy objawy sia pokazały, nyni sut inakszi 
naprawłenija. To uże ne jest sprawa nacjonalna, 
ałe socjalna. 

U nas radykalizm szczo raz bilsze zaczynaje 
sia rozszerjowaty. Czy to jest pożadane? Meni 
sia zdaje, szczo ni. Meni sia nasz radikalizm 
ne wydaje straszływym i nebezpecznym, ałe 
ono może sia potoczyty duże dałeko bo doroha 
dałeka a pochylist” duże znaczna. 

Dla pidnesenia powahy i wlijania odnoho 
sosłowia, pidkopało sia druhiji. Czy princyp 
nacjonalnyj wam mensze pożadanyj, jak chłop- 
skij De gustibus non disputandum !? 

U nas świaszczeństwo mało wełyku po- 
wahu — polityka ze riszyła, szczo treba buło 
jeju osłabyty 1 praciowano nad tym systema- 
tyczno i z uspichom. Powaha świaszczeństwa 
upała Im bilsze upadała powaha świaszczeństwa, 
tim bilsze pidnosiat sia taki doktryny, o ko- 
trych nedawno buła besida. Toj fakt, kotryj 
nezapereczyt sia, szczo powaha świaszczeństwa 
zistała naruszena, okazała duże sumni naślid- 
stwa. Nyni pojawyły sia innoho roda, stre- 
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dawnijsze. Nyni Ordynarjaty do toho wzywajut, 
a okazuje sia, szczo ne ma uspichu, szczo agi- 
tacja ne moskiwska, ałe innoho roda uspiszno 
praciuje nad tym, szczoby selan do emigracji 
nakłonyty. Ja tut konkretnych faktiw podawaty 
ne budu:; ricz bo pewna, szezo ne oden wnesok, 
ne odnu interpelacju my wnesły, i to opertu na 
faktach, ne odnu żałobu my predkładały; ałe 
nasz hołos buw hołosom wołajuczoho na pustyni! 
i na nych ne zwerneno daże uwahy, koły my 
nasze żałoby peredstawlały w Widny i we Liwowi. 
W Widny skazano nam: „Wir miissen concrete 
Thatsachen haben*; i my naweły faktiw bilsze 
jak potreba, ałe i to ne pomohło. A we Lwowi 
jak sobi postupłeno ? 

Na prymir mynuwszoho roku, wsim to 
szcze w pamiati wysokopoważanyj referent ko- 
misji budżetowoj skazaw: Ja w tii fakta ne 
wchodżu, to nałeżyt do prawytelstwa. My nadi- 
jały sia, szezo reprezentant prawytelstwa zbije 
tii fakta  Zamist toho win tilko serdeczno po- 
diakowaw referentowy za toje, szczo tak osno- 
wno zbyw naszi żałoby i tak zruczno wyruczyw 
prawytelstwo ! (Wesołość.) Duże choroszo! i to 
dijało sia w naszim Sojmi krajewym, a ne 
w Honolulu. A nawit pry kincy zasidania po- 
slidnoho mynuwszoj sesji skazaw, szczo na na- 
szych reprezentantiw ne bude sia nawit refle- 
ktowaty i prawytelstwo zrobyt dla nas toje, 
szczo uważaty bude za dobre. Czy to jest kon- 
stytucijno? My ne wirymo w perepowidni Fal- 
bowi; no z toho, szczo baczymo, my jako Ru- 
syny ne majemo pryczyny radowaty sia, odnak 
wirym, szczo wskori my budem horoju. I ja 
jako zastupnyk selaństwa ne możu zadowołyty sia 
hospodarstwom krajewym. Tutki wydżu riczy, 
kotri koneczno treba pidnesty i zminyty. 

Oto nedawno dostojnyj reprezentant Wy- 
diłu krajewoho widpowidajuczy na moju inter- 
pelacju, dla czoho Wydił krajewyj niczoho ne 
zdiław, chotiaj jemu Sojm prykazaw ; zabawyw 
sia w jurysterju wyższoho sortą wydeduko- 
waw, szczo Wydił krajewyj ne buw obowia- 
zanyj spownyty uchwał sojmowych. Jesły Wy- 
dił krajewyj bawyt sia sportom takoj wyższoj 
jurysteryi, to ja ne zawuduju jeho szczastia; 
ałe jesły czast” mensze ważni sprawy, pidneseni 
poodynokimi posłami buły traktowany serjo 
w Wydili krajewym; to sprawa taja powynna 
buła bezwzhladno nwzhladnena, a to tym bilsze 
szezo uchwałoju Sojmu buła poruczena. Jesły 
sobi pryhadamo se nedawni słuczaji, to uzrymo, 
szczo Wydił krajewyj w menszych kwestjach 
zbyraw ankiety a nawit kwestjonary rozsyław. 
Na prymir wysław Wydił krajewyj kwestjonar 
za kwestjonarem, sły chodyło o propinacju, a 
nawit o myszy i chruszczi; no hde chodyt 
o bidnoho selanyna tam toho dla Wydiłu kra- 


rałenia; a imenno do emigracji w Brazylju i|jewoho nepotreba... Preciń selanyn bilsze zna- 


w Rosji, a świaszczennyki ne sut w syli toho 
stremłenia wstrymaty, bo ne majut powahy jak 


czyt w nauci i w praktyci jak chruszcz abo 
mysz. (W esołość.) 


18. Posiedzenie 


Proszu Paniw! Selany darmujut ciły ho- 
dyny w zymowych weczerach — miliony ruk 
l hodyn marnuje sia; czy ne ma sposobu, szczo- 
by im możnost” daty, szezoby im dopomoczy i 
daty sposib do zarobkowania a do toho autono- 
mia krajewa obowiazana. Tut chodyt wopros 
ne menszyj jak chruszcz abo mysz; odnak Wy- 
dił krajewyj niczoho ne diłajet. Dumaju, szczo 
tut Wydił krajewyj wynen buw diłaty tym bil- 
sze, szczo buła uchwała sojmowa. Szczo sia ne 
stało, to powynno staty sia i to stane sia. Ja 
w zahali z hospodarki Wydiłu krajewoho ne jeśm 
wdowołenyj. Pokazuje sia, szczo my musymo 
narikaty i dokorjaty jemu, bo choczem, by buło 
lipsze. Naszi szkoły hospodarski niższi powynny 
buty szkoły selański t. z. Bauernschulen. 

Ałe koły one sia takimi stanut, to Boh 
znaje, chotiaj majemo rik riczno obitnyci, szczo 
trebowania naszi społniat sia. Jak dowho od- 
nakoż ricz po dawnomu westy budut, ne dast 
sia obczysłyty. Szkoły druhi seredna i wyższa 
hospodarski, pid uprawłenjem Wydiłu kraje- 
woho ri noż nekoneczno sia szczastływo roz- 
wywajut. Szkoła dublańska kosztuje dużo hro- 
Szy i ne znaju, czy jest” szcze hdeś na świti 
druha szkoła, kotraby tolko kosztowała ; 
a korist z nej dla kraju newełyka. Wydatki 
ną uczyteli wsiakoho roda suť wełyki. No 
i teper dyrektor oderżaw 5.000 zł. pensji ricznoj 
1 BUO zł. na uderżanje konej; chotiaj tam jemu 
ich ne duże potribna. Hojno sia płatyt, a czy 
bude korist i pożytok, toho ja ne znaju, a daże 
osumniwaju sia. 

W czernichowskoj szkoli ne lipsze sia dije. 
Sut tam legiony profesoriw ; a koły w szkołach 
serednych profesor maje 18 do 20 hodyn na 
tyżdeń, w toj szkoli serednoj tilko 8 do 10. Ja 
jemu toho ne zawyduju, bo i jabym woliw maty 
mensze hodyn; ałe to jest” dla fondu krajewoho 
krywda. Można tam usunuty trech abo czterech 
profesoriw, abo użyty ich w inszych szkołach 
bo wydatki na tu szkołu serednu sut za we- 
łyki. Kromi toho wid uczytela ne wymahaje sia 
kwalifikacji; a jaki to mohut buty uczyteli bez 
kwalifikacji?! Odnim słowom hospodarka ne jest” 
normalna, za mnoho tam jest” hospodyn, jest 
i dyrektor i kuratorja, itd i tam powynen buty 
ład, szezoby szkoła tak uspiwała , jak powynno 
buty. Uczennyki ne majut praktyki, ne ma tam 
profesora , kotryby buw praktycznym hospoda- 
rom, a jak szkoła seredna rilnycza może buty 
bez praktyki, to na to tilko Wydił kraje- 
wyj dast zadowlujuczu otwit. Jest” tam folwa- 
rok, ałe tim folwarkom zawidaje agronom wyż- 
szoj klasy, bo uczytel rysunkiw (wesołość) — 
tak jak składami krajowymi dla zbiża skry- 
pacz! (Wesołość.) 

Czy takie hospodarstwo może buty wzo- 
rom dla uczennykiw, kotri nijakoho uezastia 
w hospodarstwi ne berut, po nauci wypoczy- 
wajut i tilko na teorji sia ohranyczajut. Czy 


z 6. lutego 1895. 459 


może buty z toho pożytok dla szkoły, na to ne 
trudna widpowist. Odnak Wydił krajewyj bo- 
hatyj na charaszy słowa, jesły Wydił krajewyj 
chocze szczoś perewesty; abo maje jaku „upa- 
trzonu osobistość* ; — i tohdy wsio perewede. 

Pered kilku litami Wydił krajewy zachwa- 
law torf w Dublanach, obiciaw szczo bude ne- 
tilko korist dla Dublan, ałe i dla całoho bidnoho 
kraju. Tymczasom pokazało sia, szezo to wsio 
blaga, hospodarka torfowa pokazała znaczny 
deficyt nad 9000 zł.; no może to sia jakoś na- 
prawyt. A tak zwanyji uczyteli wandrujuczyi, 
do nyni takoż ne prynesły pożytku nijakoho; 
a toj inspektor dla promysłu mołoczarskoho, 
toj jest takoż lucus a non lucendo. 

Ja bażaju, szczoby wydatki jaki kraj po- 
nosyt prynosyły i korist, szczoby Wydił kra- 
jewy zaniaw sia toju sprawoju, a szczo do wy- 
datkiw skazaw sobi raz: dalsze uże ne pijdu. 

Jesły my na wsiaki eksperymenty majemo 
wydawaty duże znaczni kwoty, to zdaje sia 
meni, szczo i najłagodnijszy poseł ne z opozycyi 
sohłaszaty sia z tim, szczo nyni podnoszu i 
czoho od Wydiła krajewoho trebuju. 

Dalsza sprawa, kotru pidnesłem, jest sprawa 
promysłu i choczu na niu zwernuty uwahu 
Sojmu, Jest riczoju pewnoju szezo promysł da- 
łeko skorsze pidnesyt dobrobyt kraju jak rilny- 
ctwo ; i buły ljude i sut w naszym Sojmi, kotri 
poperajut tuju hałuź zaniatja, odnakoż Wydił 
krajewy i pid tym wzhladom piszoł ne na duże 
dobry i pewny dorohy. 

Pidnosyłem i jai inszy posły, szczo można 
pidnesty promysł ałe domowyj, fabrycznyj ne 
daśt sia pidnesty sredstwami naszoho bidnoho 
kraju i czasto bude toj hrósz uważany za wyki- 
neny, kotryj sia daje iły wypożyczaje na pro- 
mysł fabrycznyj. 

To sia sprawdyło w pownem znaczenu 
słowa u nas. Pytałem sia u Liwowi i na pro- 
wincyi czysłennyst promysłowciw, jakoje jest 
ich mninije; uznał ja, szczo oni ohorczeni suť 
na postupowanie Wydiłu krajewoho,  szczo 
czasto daje znaczne subwencyi i pożyczki ljudam 
mensze dostojnym a ne daje tym, kotri sut do- 
stojni a ne maiut protekcyi. 

Oni narikajut, i każut szczo promysł fa- 
bryczny ne daśt sia tim dwihnuty, ałe jesły 
odnoho subwencyonujut to czerez toje robyt 
konkurencyu tym, kotryi szczero i czestno 
pracujut. Jesły oden distane kredyt łepszy może 
1 tańsze produkowaty i zbywaty swoj produkt 
skirsze jak toj, kotry kredytu ne distane i toj 
sprawedływo narikajet bo ne może wytrymaty 
konkurencyi, musyt pożyczyty hroszy na bilszy 
procent a to ne pidnosyt ałe speniaje sprawe- 
dływyj i normalnyj rozwij promysłu fabrycznoho. 

Ale w perszym rjadi powynnismy poperaty 
promysł domowyj, bo to prynesyt korist dla 
kraju, jesły na toj dorozi budemo postupowaty. 
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U nas sia dije, szczo jesły selanyn zani- 
majet sia promysłom domowym, misto oderżaty 
pomicz i ochotu, distaje arkusz i sprawa skiń- 
czena. Win załedwo robyt deszczo dla sebe 
i rodyny, a zato musyt płatyty wełykij podatok, 
dlatoho misto szczoby sia promysł maw rozwy- 
waty, on upadaje. 

Ja znaju, szczo pocztennyj człen Wydiłu 
krajewoho, kotryj sia zajmaje sprawami promy- 
słu, wyczesłyt nam tych, kotrych Wydił kra 
jewy poper, ałe ne wyczysłyt nam tych, ko- 
trych ne poper — ałe taka odpowid” mene ne 


(P. Romanowicz. To z pewnością). 


zirytuje. Na odnim punkci potreba, szczoby 
Wydił krajewy zrobyw riszytelnyj krok napered. 

U nas ze wsich hałuzi promysłu najlipsze 
pryniaw sia promysł tkacki, a sut szkoły, kotri 
wyskazały wełyki uspich — jak np. w Krośnie, 
w Kossowi i w Hłynianach, hde z zapałom ne 
tilko mołodeż ałe i starsi uczat sia na tych no- 
wych warstatach, ałe szczoż, koły z toho ne 
mnoho koristi. Opowidano meni w Kossowi, 
a hołowno w Hłynianach szczo towaru ne można 
zbywaty, szczo ich towary ne majut pokupu 
i to sprawedływo ne dla toho, szczoby buły 
złe, ale tut w kraju ne ma pryadylni, i oni 
zamawlajut prjażu z Czech i Morawii; ałe tiji 
fabrykanty duże mudry ljude, obawiajuczy sia 
dla swoich konkurencyi, dajut hirsze towar, 
prjażu perepałeno i dla toho ich połotna ne 
majut takoj wartosty. Tut Wydił krajewy mihby 
sia duże pryczynyty do pidnesenia toj hałuzy 
promysłu, jesłyby sredstwami prywatnymi abo 
subwencyami taku prjadylniu założyw. 

Dijstno nużda naszoho selanstwa jest tak 
wełyka , szczo hodi jej pomoczy, dlatoho nepo- 
wynnyśmo ruki za pas założyty, ałe pomahaty 
szezoby toj nużdi zapobiczy. 

Proszu sia podywyty po sełach, hde egze- 
kucya wsio pozaberała, a jesły teper do toho 
dijszło: szczo sut chaty hde nema kożucha, hde 
nema poduszki, bo egzekutor zabraw, hde sut 
chaty hde nema kurki na podwirju, to treba 
nad tim pomysłyty, treba zrobyty szezoś, szczoby 
selanyna ne dowesty do krajnoj nużdy i roz- 
puki. 

Ne dywno, szezo agenty emigracyi do 
Brazylii takie łehkie majut żnywo. — Może to 
koalicya tomu wynna, szezo ne wypada tym 
agentom na ruki sia dywyty. 

W zahali ustawy naszy ne sut duże ko- 
ristny. — Zwistao, szczo ustawy wsiaki duże 
sut korystny dla tych kotry je układajut a 
w parlamenci tak wiedeńskim jak Iwiwskim jest 
bilszost ne selańska, to i ustawy ne duże ko- 
ristne sut dla selan. 

Ale z druhoj storony powynen nam interes 
kraju łeżyty na sercu i ja moi uwahy kładu na 
serdciu Wydiłowi krajewomu i tomu departa- 
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mentowi kotryj maje tiji sprawy w swoim re- 
sorti; w zahali i proszu, szczoby te sprawy 
z serdciem traktowano, szczoby tiji posły, kotri 
nam wiczni w oczy kidajut hasło chrystyanizmu, 
kotolicyzmu, — buły uże raz katolikami, a to 
ne słowami ałe diłom — i szczoby sobi pryha- 
dali i wziały do serdcia słowa Otcia światoho: 
w jeho znanoj allokucyi, „Pomahajte słabym, 
bo sylni sami sobi dadut radu, samy sobi po- 
możut*. Na tim kinczu. 

Marszałek. P. Barwiński ma głos. 

P. Barwiński. Jest zwyczajem parla- 
mentarnym, szczo w generalnoj debati polityczni 
storonnyctwa i kluby wyhołoszujut swoji pro- 
gramy, zaznaczajut swoje stanowyszcze i zma- 
hania. — Meni doweło sia buty odnym z tych 
posłiw, kotry pid konec szestoj sesyi szestego 
peryodu Sojmowoho wstupyw do toj pałaty. 

A naszi połytyczni obstawyny, złożyły sia 
na żal tak, szczo hodi meni buło pryłuczyty 
sia do kotroho ne but” z sojmowych klubiw. 
Koły otże pozwoływjem sobi zabraty hołos 
w toj Pałati, to ne imenem klubu sojmowoho 
promawlaju, ałe jako ruskij poseł imenem tych 
Rusyniw, kotri dorohoju realnoj pracy bażajut 
dojty do riwnowahy i dowest narid ruskij do 
krasnijszoj i lipszoj doli. — Poki odnakoż pe- 
rejdu do włastywych moich wywodiw, muszu 
spynyty sia na mowi moho poperednyka. 

Do toho sponukuje mene odna tilko zamitka 
pocztennoho posła, kotra widnosyt sia do r. 1890. 
Z inczymy jeho wywodamy polemizowaty ne 
budu. Tuju chwylu 1890 roku, kotra stanowyt 
nepereczno duże ważnu epizodu w żytni i roz- 
wytku Rusyniw, nazwaw pocztenyj posoł tem- 
noju chwyleju, skazaw, szezo nichto ne żeław 
sobi jej, szezo to jakiś neznanyj opikun dla 
jakichś ciłej wykłykaw rozdor, szczo dawnijsze 
czasto prychylnyki posła stremiły do porozu- 
minia i zhody, a teper w r. 1890 czerez jakiś 
deus ex machina nastupyw toj zworot i treba cze- 
katy desiatki lit szczoby to sia naprawyło. Dalsze 
żałuwaw sia na upadok pryncypu nacyonalnoho, 
na kotrim i jego prychylnyki mały staty, odnak 
ne skazaw, jakij buw toj pryncyp. 

Żałuwaw sia takoż na upadok powolny świa- 
szczeństwa i naruszenie jej. Ałe chot tak tem- 
nymy kraskamy zmałuwaw pocztennyj posoł toj 
epizod, to mymoto skazaw, szezo w korotkim 
czasi pokażet sia, szczo my pijdemo napered. 
Otoż na tū zamitki muszu zauważyty, szezo 
rozdor meży Rusynamy buw zowsim z inczoj 
storony i inszymy pryczynamy wykłykanyj, szezo 
win istnuwaw pered r. 1890. 

P. Posłowy jako historykowy powynen 
buty dobre w pamiati manifest z r. 1866, jakij 
odna storona Rusyniw prohołosyła w tim roci, 
kotrij zdiław toj rozdor, bo ne wsi Rusyny cho- 
tiły pryznaty sia do toho, szczo Ruś siahaje wid 
Karpat do Kamczatki. (Brawo.) 
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Otoż w tim łeżyt pryczyna rozdoru a ne; 


w zmahaniach tu pidnesenych posłom teper ne- 
prysutnym a na żal ne dowedenych do kińcia. 
Kołyż p. posoł każe, szezo pryncyp nacyonalnyj 
upaw, szczo teper radykalizm zaczynaje sia pro- 
Jawlaty, to ja zamiezu, szezo pry wsim rozwoju 
radykalizmu stoimo kripko 1 nepochytno na 
osnowi nacyonalnoj okremisznosty narodu ruskoho 
l jego samostijnosty. A zdajet sia meni, szczo na 
takoj osnowi stoit wełyka czaśt ruskoho naroda. 


|. Sprawa ruska, kotroj p. posoł dotiknuw 
Sia, wże wid perszoho poczynu nacyonalnoho 
widrodżenia w Hałyczyni wyrynuła na jaw, 
a skoro łysz narodom austrijskim  zaśwityło 
świtło konstytucyjnoj swobody, perenesła sia 
ruska sprawa takoż na wydiwniu toj Wysokij 
Pałaty. Wid troch z hory desiatkiw lit buła 
predmetom rozpraw tutka. 

Ne dumaju obhoworjuwaty wsich faz, jakie 
perechodyła, bo czas za korotko wymirenyj 
1 wsim ta sprawa nadto zwistna, i ostaje jeszcze 
w żywoj tiamci. 

Ne mohu odnak promowczaty, szezo buw 
(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. Sem- 
bratowicz obejmuje przewodnictwo.) 
czas, koły z polskoj storony de chto pidnosyw 
okłyk: „nie ma Rusi!* koły to z ruskoho boku 
dechto stanuw na stanowyszczy zapereczuwania 
istnowania Rusy „adin narod ot Karpat po Kam- 
czątku* chot siu negacyju Rusy z toho boku 
zakrywano smokwowym łystkom soromływosty 
1 inczych mracznych fraz. Pryznaty treba, szczo 
tii negacyjni hołosy z polskoi storony netilko 
zatychły, ałe można buło poczuty tut hołosy, 
kotri wyraźno i riszuczo pryznawały istnowanie 
usy i pryznawały sprawedływi zmahania Ru- 
syniw wsichstoronnoho ich rozwoju kulturnoho, 
potrebne riwnoprawnosty ruskoj mowy i wska- 
zywano na potrebu nauki ruskoj mowy meży 

Polakamy. 

Ot chotby ne dawno taki hołosy jak pp. 
Popowskoko, kn. Czartoryskoho. Se ricz znajoma 
szczo wydnokrub ne z wsich storon projasnyw 
sia, szczo szcze temni chmary zatemniajut jasnyj 
pohlad na zrozuminie toj sprawy, szczo dla za- 
temnenia ruskoj sprawy ne mało pryczynyły sia 

ałamutswa i objedynytelni „adia narod, obszcze- 

russkij jazyk Mteraturnyj*. Może chto skaże, 
szczom zijszow na połe jazykowe i filologiczne, 
z kotrym polityka ne maje niczo spilnoho. 

Odnak koły mowa o zbereżeniu i rozwoju 

ruskoj nacyonalnosti, to ne można ne uwzhla- 
nyty sprawy ruskoj mowy. Pry oznaczaniu in- 
dywidualnosty tak poodynokich indywiduiw, jak 
l narodiw je pobicz inczych psychologicznych 
momentiw, na kotrich czoli stoit religia, najmi- 
Todajniszoju kryterjeju je mowa. 
wsi inczi charakterni prykmety jak fizyczni 
Swijstwa, terytorjalna i derżawna prynałeżnist, 
ustupajut na druhij plan. Mowa je tym społu- 


mowoju. Bez 
nema indywidualnoho samostijnoho żytia, nema 
historyi własnoj, bo chotia mowa historju w za- 


Pobicz neji 
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cznykom, szczo narodnoj indywiduałnosty kłade 
osnowu okremosty i zasib do pytomoho żytia. 
Koły czerez mowu 
koj  suspilnosty, 
mowa robyt nas prynałeżnymy toj narodno- 


stajemoś człenamy ludz- 
to nasza narodna materna 


sty, z kotroju my organiczno zwiazani ridnoju 
okremisznoj samostijnoj mowy 


hali łysze umożływjaje ałe jej ne usłowiaje bo 


nema narodu okremoho samostijnoho bez okre- 


moj mowy, chot je narody bez istorji. 
Materna mowa je otoż pryrodnym organom 


naszych dumok, wnutrisznoho naszoho żytia, 
je toju żywotwornoju syłoju i dlatoho je tak 


tisno zwiazana z zamoświdomostiji naroda. Dla- 
taho narid daśt sobi wsio insze skorsze wido- 
braty niż ridnu mowu, toho usłowia jeho żytia, 
najdoroższoho skarbu, kotorym stoit i z kotrym 
hyne. 

Otoż niczo dywnoho, szezo Rusyny tak do- 
rożat tym skarbom, szezo koło neho obertajut 
sia ich wsi polityczni i nacyonalni zmahania. 
Sprawa ta nabyraje bilszoho znaczenia, sły zwa- 
żymo, szczo wid jiji korystnoho połahodżenia 
załeżyt i szczasływe poriszenie pytania ruskoho, 
meży narodnych widnosyn Polakiw i Rusyniw. 

Wsiaka prowołoka w połahodżeniu toho 
pytania, je tiażkim hrichom w istorii tych oboch 
narodiw, pereszkodoju w ich kulturnim i ekono- 
mieznim rozwoju. Może buty, szczo sut indywidua 
pidderżujuczy tii prowołoku nadijeju na spol- 
szczenie Rusyniw, a z druhoj hladiaczi spasenia 
w potopłeniu w moskiwskim morju, odnak ja 
ne boju sia ani odnoho ani druhoho. Narid, kotryj 
buw dowhi wiki zaborołom chrystijańskoj Euro- 
py, kotryj prośwityw łytwy i daw syłu mohu- 
czoj dynastyi Jahelloniw, zanis kulturu Moskwi 
daw jej takoho Hohola, a w Polszczi wytworyw 
szkołu ukraińskich poetiw, wytworyw tak wzne- 
słu i harnu poezyju ludowu, pobicz, kotroj moż- 
naby postawyty chyba ludowu poezyu serbsku 
podywlanu takim geniem jak Goete, narid, ko- 
troho wyroby domasznoho promysłu na wysta- 
wach budiat zaczudowanie, narid toj ne propade 
ine może (Brawo) ani spolszczyty sia ani ne zmo- 
skowszyt sia, bo maje do spowńenia wełyku 
zadaczu sered europejskich narodiw. Ne stane 
sia amalgamom tych narodiw, meży kotrymy 
ciłi wiki pereżywaw łychu i dobru dolu. 

Pora otoż koły szcze zaderżałyś dejaki 
mrija, ponechaty ich, bo jak w pryrodi mohut 
wyhidno istnuwaty i rozwywatyś riźnorodni or- 
ganizmy i ta riżnoridnist je tilko okrasoju wse- 
świta i dokazom nedoślidymoji mudrostiju So- 
tworytela, tak riżnoridnost nacyi je dokazom 
wsestromnobo rozwoju ludzkosty. Inszi narody 
i kraji zachidnoj Europy połahodyły w bilszij 
czasty swoi miscewi widnosyny, nacyonalno-po- 
lityczni sprawy i idut teper w zawody tilko na 
poły kulturnim i ekonomicznim. 

65 


462 


U nas do toho szcze ne dojszło, a tymcza- 
som nastyhajut wełyki pytania ekonomiczni i su- 
spilni, wymahajuczi micnoho i uporiadkowanoho 
organizmu. Upadok selaństwa i miszczaństwa, 
rilnycza i promysłowa krizys, wystawlajut kraj 
nasz na tiażki próby i wymahajut wsich sył 
oboch narodiw, szczoby kraj dwyhnuty. A może 
naspity i wełyka polityczna katastrofa, kotra 
wymahaty bude, szczoby sprawy miscewych 
widnosyn buły dobre połahodżeni. A do ułaho- 
dżenia ich treba w perszij linii żywoj i szczy- 
roj uczasty narodnosty polskoji. Odnak nechaj 
sia uczaśt ne bude prymusowa abo neszczyra, 
bo tilko szezyri widnosyny Polakiw, kotri i w Soj- 
mi i w Radi derżawnij i w inszych tiłach auto- 
nomicznych znaczno pereważajut, mohut wyriw- 
naty propast, jaku wytworyla mynuwszyna. 

Polska suspilnist wynna pamiataty, szczo 
tilko spokijna i kulturna pracia i uspisznyj roz- 
wytok oboch narodnostej mohut i muszut wpły- 
nuty na dalszu buduszczynu oboch narodiw. 

Hałyczyna je toczkoju Archimeda z kotroj 
mohut uspiszno Rusyny i Polaki podwyhnuty 
swoju naridnist. Pylnujmyż otoż, szczoby nas ne 
zastały nepryhotowanymy wełyki podiji od 
jakich zależaty może dola oboch narodiw, a 
pozajak wże za kilka dniw rozijdemo sia, 
wypadaje nad tim poważno wsestronno i spokijno 
zastanowyty sia. Ne sumniwaju sia, szczo wsi 
szczyri zmahania iz strony Polakiw najdut sered 
ruskoj suspilnosty szczyryj prywit, a ne sumni- 
waju sia, szczo i prawytelstwo krajewe bude 
szczyro pidpyraty obustoronni zachody, bo tilko 
tym sposobom skriplat sia oba narody, tilko 
tym sposobom dwyhnemo kraj i dopomożemo do 
skripłenia naszoj derżawy. (Brawa 1 oklaski). 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma p. Wojciech Dzie- 
duszycki. 

P. hr. Wojciech Dzieduszycki. Wysoka 
Izbo! Jestem nie w tem położeniu, co po- 
przedni mowca, nie wolno mi tylko w mojem 
imieniu przemawiać, ale jeżeli głos zabieram, to 
zabieram dlatego, ażeby pewne wspólne myśli, 
pewne wspólne zdania i pragnienia licznego 
grona posłów, do którego mam zaszczyt należeć, 
teraz przy sposobności debaty budżetowej wyłu- 
szczyć i Wysokiej Izbie przedstawić. 

Gdybym miał wszystko to powiedzieć, o 
czem należałoby mówić, nie wkraczając nawet 
w dziedzinę politycznych zagadnień, tobym mu- 
siał Wysoką Izbę znużyć swoją przemową; grun- 
townie przeto w rzecz nie będę wchodził, tylko 
naszkicuję to co mnie się zdaje, i moim przyja- 
ciołom politycznym w tej chwili, nie całym pro- 
gramem Wysokiego Sejmu, lecz mniej progra- 
mem społeczeństwa naszego, ale częścią programu 
ważną, o której zapomnieć nie wolno, jeżeli bar- 
dzo złe wróżby się nie spełnią. 

Jestem zabobonny. Niedawno temu słysza- 
łem z wymownych ust posła Męcińskiego wy- 
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wody cyfrowe, posiadające nie retoryczną wy- 
mowę, która bardzo trafia do przekonania. która 
bardzo wstrząsa umysłem a nawet uczuciem, 
mimo swej materyalnej suchości, lubo mniej jest 
uchwytną dla pamięci i wyobrażni. 

Słyszałem te wywody i zarysował mi się 
przed oczyma jakis obraz morza wzburzonego, 
jakaś fala, która bije o brzegi tego kraju, tej 
opoki Archimedesowej, na której chce postawić 
dzwignię poseł Barwiński, na której tę dzwignię 
i ja chciałbym ugruntować, a która to fala gro- 
zi, że tę skałę podkopie, zawali, pogrąży w nur- 
tach jakiejs wielkiej zatoki. I w tych myślach 
pogrążony, kiedy szedłem na tę debatę budżetową, 
spotkałem pogrzeb. Jako człowiek zabobonny 
w pierwszej chwili przeraziłem się tą wróżbą, 
szczęściem, że przypomniałem sobie, co od sta- 
rych ludzi na wsi słyszałem, że to nie jest zła 
wróżba, że kiedy ktoś bierze się do ciężkiej pracy, 
jeżeli pogrzeb spotka, to wróży mu to, że rzecz 
ta, której się chce poświęcić pogrzebaną nie bę- 
dzie, lecz owszem żyć będzie. 

Więc mam nadzieję, że sam pesymizm 
z moich słów wyglądać nie będzie, i wierzę, że 
pesymizm nie jest jedyną rozsądną rzeczą w tej 
Izbie i w tej chwili w naszem społeczeństwie. 
Jednak i optymizm pewien bywa zgubny; jest 
to ten optymizm, który nie widzi skrupułów, 
nie widzi niebezpieczeństw, które się ze wszyst- 
kich stron na społeczeństwo walą. 

Mamy hasło polskie i w literaturze i w ży- 
ciu publicznem i prywatnem, święte, przestrze- 
gane, a przynajmniej głoszone z największą 
powagą, któremu większa część powieści pol- 
skich się poświęca, hasło, które w wielu wzglę- 
dach i okolicznościach jest słusznem i świętem — 
trzymajcie się ziemi, przedewszystkiem trzy- 
majcie się ziemi. [ to hasło przeszło w naszą 
krew i życie. Wyjątki, które lekko ziemię pu 
szczają, bywają za to przez społeczeństwo stro- 
fowane, palcami publicznie pokazywane. Trzy- 
mamy się bryły, hipoteki, tytułu ziemi, ale czy 
tę ziemię istotnie dzierżymy, czy ona w inny 
sposób nam z pod nóg się nie wymyka, czy 
nie ma niebezpieczeństwa, że będzie wprawdzie 
tytularnie naszą, ale w istocie nie będzie do 
nas należeć, tylko do jakiegoś anonima za gra- 
nicą tego kraju przebywającego, posiadającego 
listy dłużne, pobierającego dochody a że my tu 
będziemy robić tylko pańszczyznę my wszyscy 
a nie jeden tylko. Są w tej Wysokiej Izbie 
mowcy, chociaż ich jest mało, mała tylko gar- 
stka, którzy mają zwyczaj przemawiać w inte- 
resie jednego stanu, jednej klasy.Na tem stano- 
wisku poseł stać nie powinien, jeżeli wołam 
o to, abyście się nie stali cudzymi dzierżawcami, 
żebyśmy się wszyscy nie stali niewolnikami 
cudzych kapitałów, nie mam na myśli jednego 
stanu, pod tym względem wyraźnie się zastrzegam, 
nie myślę przemawiać ani w interesie większej wła- 
sności, ani włościan, ani mieszczan, tylko w in- 
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teresie kraju. Kraj nasz jest rolniczy i grożą 
mu wszystkie niebezpieczeństwa, wynikające ze 
światowej kryzis rolniczej. Pomnażany przez 
niegdyś proste nadużycie kredytu, i dzisiejsze 
anormalne położenie, kiedy w obec wysokiej 
ceny ziemi, a małego dochodu, kredyt, który 
teoretycznie jest umiarkowany, bywa często tak 
ciężki, iż nawet raty tego kredytu tylko nowym 
kredytem bywają opłacane. Kraj nasz jest rol 
niczy i interes rolnictwa jest interesem wszyst- 
kich ludzi w naszym kraju bez względu na to, 
czy oni są rolnikami, czy nie. Gdzieindziej na 
świecie przeciwstawiają interesa rolnicze prze- 
mysłowym i jedne drugim służą, dlatego że 
tam, gdzie przemysł doszedł do tego rozwoju, 
że jest samodzielną wielką siłą, i dźwignią na- 
rodowej potęgi, że ludność gęsta i zamożna 
musi zboże i inne produkta rolnicze sprowadzać, 
tam powstają dylematy między interesami rol- 
ników i przemysłowców; u nas o tem nie ma 
mowy, u nas przemysł może się zrodzić wtedy, 
jeżeli ludność rolnicza będzie miała ten dosta- 
tek, który umożliwi zbyt przemysłu U nas rol- 
nietwo może się spodziewać nabywcy na miejscu, 
na którego przy wielkiej ludności naszego kraju 
i klimacie utrudniającym produkcyę przede- 
wszystkiem liczyć chcemy. 

Gdy o wielkim eksporcie własnego zboża 
już marzyć nam nie wolno, to jeżeli taka ludność 
u nas powstanie, wtedy ta harmonia społeczna, 
o której mówią ekonomiści, która jest pięknym 
frazesem u nas może mieć grunt rzeczywisty. 

Podobnie zachodzą do nas hasła takie, jak 
hasło niebaczne o przeciwieństwach miejskiego 
i wiejskiego interesu, hasła te u nas są kłam- 
stwem Dochodzą do nas tak zwane hasła socy- 
alnych stosunków i związków, które się opierają 
na podstawie nędzy i niedostatku, jakiego nie 
ma tam, gdzie te hasła najgłośniej się odzywają. 

U nas nie ma pola do tej walki, bo nie 
ma robotnika fabrycznego walczącego z fabry- 
kantem, u nas jest nędza, ubóstwo; poprostu 
sum kapitału, który możnaby rozdzielić pomię- 
dzy pojedynczych ludzi, jest tak mało, że ktoby 
się nazywał na zachodzie człowiekiem bardzo 
ubogim, u nas nazywa się dostatnim, że nasz 
bogacz uchodziłby na zachodzie za człowieka 
o bardzo miernem mieniu. Trzeba sumę tego 
mienia, które mamy do rozdania na głowę, 
trzeba poprostu podnieść, aby całe społeczeń- 
stwo było bogatsze, a w ten sposób każdy od- 
niesie korzyść. Jestem przekonany, że przema- 
wiam w imieniu potrzeb całego kraju rolniczego, 
który jako rolniczy przez długie lata jeszcze 
istnieć może, którego przemysł ma w przyszłości 
oprzeć się o rolnictwo, który musi koniecznie 
zrzucić się z tej nędzy, w której dotąd prze 
bywał. 

Tamtego roku radowaliśmy się, gdy scho- 
dziliśmy się na stryjskiem wzgórzu, aby przy- 
patrzyć się pięknym pawilonom, aby wziąć 
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udział w święcie krajowem. Ci, którzy organi- 
zowali tę wystawę, dali dowód sprężystości i 
zdolności wytworzenia zbiorowego dzieła, jedna k 
wszelka wystawa chybiłaby celu, gdybyśmy 
z zewnętrznej świetności chcieli wyciągać wnio- 
ski nieusprawiedliwione, sądząc, że wystawa 
była dowodem jakiegos bogactwa krajowego 
odpowiadającego świetności tych pawilonów, 
które ujrzeliśmy na wystawie. Są pewne rzeczy, 
z których sobie zdać musimy sprawę. Obok 
sztuki, pewne płody rolnictwa , bydło i konie 
przedewszystkiem na uwagę zasługiwały, ujrze- 
liśmy, że pewien przemysł charakterystyczny 
poczyna u nas się rozwijać ,* który godny jest 
uwagi społeczeństwa i opieki całego kraju. 

Jeżeli mamy korzyści z tego wyciągnąć, 
trzeba tej nauki szukać nie w przechwałce, że 
potrafiliśmy wystawę urządzić, ale potrzeba 
podnieść to, co jest żywotne. Przemysłem zaj- 
mujemy się w tej Izbie może więcej jak rol- 
nictwem, a oświatą ludową znowu więcej, jak 
temi obydwiema sprawami. 

O kwestyi oświaty i o jej prawach do 
opieki, o jej ogromnej doniosłości w tej chwili 
mówić nie będę. 

Zaczynam od owego przemysłu, na który 
myslę zwrócić uwagę, ztamtąd przejdę do rol- 
nictwa , które przedstawia ważny interes na- 
rodowy. 

Pozwólcie Panowie, abym zrobił pewne 
uwagi, nie podnoszę żadnej krytyki. Nie chcę 
uwłaczać usiłowaniom rozumnym, które wzglę- 
dem podniesienia przemysłu domowego w kraju 
naszym powstały, ale które wypowiadają moje 
„ale*. Nis zawsze jest dobrze, jeżeli się techniką 
wydoskonaloną szczególnie rysunkiem i modelem 
profesorskim chce jakiś przemysł oryginalny 
naginać na inną formę. 

Profesorowi wychowanemu na zachodzie, 
który zechce poprawić czy to hafciarstwo ludowe, 
czy to stolarstwo, zduństwo, czy inny orygi- 
nalny przemysł, trudno będzie, aby nie niszczył 
tego charakteru, tej duszy ludowej, która temu 
przemysłowi nadała wartość estetyczną. Tu 
chciałbym dodać przestrogę, abyśmy się w to 
nie wdali. Ale na tym przemyśle, który może 
tylko na zbytek targowy spekulować, który tylko 
o tyle będzie żył, o ile potrafi estetycznie roz- 
winiętemu gustowi się przypodobać , poprzestać 
nie możemy. Szukać pod ziemią źródeł nie 
możemy tak dalece, że mówić o tem, jakby się 
kraj przedstawił w obec wielkiego przemysłu, 
byłoby marnowanie słów. 

Jeden rodzaj jest przemysłu, który jedynie, 
z wyjątkiem nafciarstwa, wódki i cukrowni, 
które się zakładają, rozwinąćby się mógł, to jest 
owe tkactwo, o którem mówił p. Antoniewicz, 
to jest owe zduństwo bez pretensyj żadnych, 
szewiectwo , kuśnierstwo ; ten przemysł istnieje 
i mógłby mieć warunki życia w własnym swoim 


464 


zakresie; mógłby mieć targ zapewniony i przy- 
czynić się do dobrobytu ludu, wszystkich klas 
rolniczych; mieszkańców tego kraju. Niestety 
ten przemysł niszczony bywa przez przemysł 
tandetni, jak to mówił p. Antoniewicz , chociaż 
wartość jego jest większą. 

Przyczyna leży w tem, że nie ma regu- 
larnego nabywcy dla produktów tego przemysłu, 
nie ma kupca, któryby tkactwu, zduństwu, lub 
innym przemysłom zapewnił odbiór tego pro- 
duktu, co do którego znów nabywca mógłby 
z pewnością na czas produkt znaleść. 

Otóż przemysł rodzimy jest u nas zajęciem 
dorywczem, na produkt trzeba długo czekać, 
ceny są naturalnie wysokie, a korzyść dla prze- 
mysłowca żadna. 


Otóż podnoszę myśl, że jedną z pierwszych 
rzeczy, któremi kraj zająć się powinien, jest 
organizacya handlu tych rzeczy po powiatach, 
ale to dorywczo zrobić się nie da, nawet 
sklepiki temu nie podołają. Potrzeba tu pewnej 
umiejętności włożonego kapitału, opieki społe- 
czeństwa, tu otwarłyby się młodzieży nowe 
drogi, dla której teraz, zwłaszcza wykształ 
conej, one są zamknięte. 

Przechodzę teraz do rolnictwa, owego, 
któreby było ważnem, gdyby taka regulacya 
handlu nastąpiła, jak to się zaczyna u nas 
z mleczarstwem. 


Wielkich korzyści z handlu zewnętrznego 
zbożem my mieć nie możemy, ale jest mnóstwo 
innych produktów rolniczych, które mogą nas 
podźwignąć. Nawet ten handel światowy zbożem 
1 mięsem może się stać źródłem bogactwa dla 
kraju, a po zatem handel drobiazgowy: kurką, 
jajem, roślinami i liśćmi, nasionami, na który 
dotąd uwagi nie zwracano, i znów w wielkim 
zakresie handel drzewem. To wszystko u nas 
chroma, nie mamy zorganizowanego handlu 
wewnętrzego i zewnętrznego , nie mamy ludzi, 
którzyby się temu poświęcili ze znawstwem i to 
ujęli w swe ręce. O tem pomyśleć powinniśmy. 


Między produktami szlachetnymi gospo- 
dar.zymi a prostymi jest u nas wprawdzie 
różnica cen, ale jest to niczem w porównaniu 
z różnicą cen, między szlachetnymi produktami 
u nas w kraju a tymi samymi na zachodzie 
Europy. W czasie, kiedy przestrzenie znikły, 
kiedy kolej wszystko przewozi, różnica ta cen 
jest tak przerażająca, że człowiek nawet pomyśleć 
nie może, jak olbrzymi procent tonie w rękach 
pośredników, nie tylko u nabywcy na miejscsu, 
ale są także zorganizowane za granicą agentury 
prawdziwych znawców, któreby ten handel 
umożliwiły, przez eo nasz kraj rozwinąłby się 
pod względem rolniczym. 

Wiele mówimy tu o komunikacyach, uchwa- 
lamy melioracye, ale myśleć się powinno, aby 
szczególnie w naszym kraju o klimacie zimnym, 
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osuszyć bagna, podać pod uprawę roli prze- 
strzenie, które mogły być najlepsze, a są dotąd 
bezużytkami. 

O tem pomyśleć powinniśmy i Wydział 
krajowy winien w przyszłości całą uwagę zwró- 
cić, aby inicyatywą swoją zająć Sejm temi spra- 
wami rolniczemi, bez których handel rolniczy się 
nie rozwinie. 


Niech Wysoka Izba zrozumie, że nie chcę 
w niczem uwłaczać gorliwej pracy tego członka 
Wydziału, który dźwiga na sobie oprócz mnóstwa 
innych ciężarów i agendy rolnicze ma w ręku, 
ale w kraju przeważnie rolniczym trzebaby 
Atlasa dźwigającego świat, aby mógł wraz 
z innemi również ważnemi agendami ciężary 
te udźwignąć. 


I znów nie uwłaczając inicyatywie Marszałka 
krajowego, o którym mam nadzieję, że i w przy- 
szłości będzie nam przewodniczył, przedkładam 
tę myśl i sądze, że dla dobra kraju zrobiłoby 
się wiele, gdyby w przyszłym Wydziale tak 
ugrupowały się agendy, aby mógł być jeden 
departament zajmujący się wyłącznie stosunkami 
rolniczymi i z rolnictwem w łączności będącymi. 


Że to rzecz posunie, o tem wątpić niepo- 
dobna, bo mamy przykład na tem, jak z cen- 
tralizowanie w rękach dzielnego człowieka spraw 
szkolnych sprawiło, że temi sprawami Izba się 
zajmuje więcej, niź kiedykolwiek, że w tych 
sprawach mnóstwo się robi. Taksamo z koncen- 
tralizowanie inicyatywy, co do kwestyi ekono- 
miczno - rolniczych w jednym departamencie 
Wydziału krajowego, mogłoby progam wydać 


ekonomiczny. 


Ale o handlu nie skończyłem , bo poruszy- 
łem tyiko tę stronę kredytu, a właściwie rzecz 
kredytu się tyczącą, która nie leży w naszych 
rękach. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że tak, jak 
w tej połowie monarchii austro-węgierskiej dzi- 
wnie lekceważone są sprawy rolnicze, tak Bank 
austro-węgierski z tą pomocą rolnictwu nie przy- 
chodzi, która byłaby jego powołaniem. Nie ulega 
wątpliwości, że względnie wysoka stopa procen- 
towa kas oszczędności w tej chwiłi niekorzy- 
stnie na uregulowanie stopy procentowej ciąży. 
To są sprawy, których my tu załatwić nie mo- 
żemy. Jest inny sposób uregulowania tych spraw, 
inny sposób zaradzenia. Z pewną obawą mówię 
o tym sposobie, bo są bardzo szanowni pa- 
nowie, którzy się stanowczo przeciw temu 
oświadczają. Mam na myśli kwestyą parcelacyi. 
Opozycya przeciw tej kwestyi bywa podnoszona 
z tego powodu, że parcelacya może doprowadzić 
do zniknięcia jednego narodowego i społecznego 
czynniką, jakim są u nas dwory. Tak jest, ale 
twierdzę, że ta parcelacya już się odbywa i to 
w najgorszych możliwych warunkach, bo od- 
bywa się tak, że w niejednem miejscu już zni- 
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knął ów dwór, a natomiast nie powstało nie 
żywotnego. 

Powstało rozszarpanie gruntu pomiędzy 
ludzi, którzy takie małe szmaty ziemi posiadają, 
że na nich się ostać nie mogą. Co gorzej, par- 
celacya odbywa się z bezprzykładną niebaczno- 
ścią. Nieraz agencye, jakieś spółki tajne które 
zajmowały się parcelacyą, a nie postarały się 
O pozbycie ciężarów, potem ten grunt odprze- 
dają ludziom, którzy zostają wyrzuceni i wzięci 
w sekwestracyą. Więc niebezpieczeństwo jest tu 
wielkie, a chodzi o to, żeby to w ryzy pewne 
ująć. Rzucę pewną myśl, jak mnie się przed- 
stawia ta rzecz, a to że możnaby kwestyą par- 
celacyi z korzyścią załatwić przez ulżenie cięża- 
rów hipotecznych z jednej strony, a z drugiej 
z korzyścią przez stworzenie jakiegoś nowego 
średniego stanu włościańskiego zamożnego usunąć 
to niebezpieczeństwo społeczne. 

Przedstawiam sobie, że należałoby w pier- 
Wwszym rzędzie, aby Bank krajowy zająwszy się 
tę sprawą przedstawił nam przypadki, w których 
do parcelacyi przyłoży swe ręce. Inne banki 
niech baczą, aby nie ułatwiały parcelacyi w in- 
nych warunkach, jeżeli nie potrafimy takiej zdo- 
być ustawy krajowej lub państwowej, któraby 
innej szkodliwej parcelacyi kładła granicę. Wa- 
runki, w których parcelacya jest wskazaną, są 
różnorakie. Naprzód tam, gdzie jest majątek 
z wielkiemi pustkami t. j. z gruntami, które 
wprawdzie podstawę pod hipotekę dają, ale rre- 
czywiście w gospodarstwie są prawie nullami, 
więc korzyści nie przynoszą, a tylko do złudnej 
wartości majątku się przyczyniają. — Otóż tam, 
jeżeli nie potrafi się przeprowadzić komasacyi, 
wtenczas przychodzi kolej na parcelacyą. Jeżeli 
te parcelacye są tak zrobione, że nie będą od- 
powiadać warunkom, o których potem będę mó- 
wił, trzeba być bardzo ostrożnym z kredytem 
dla tej parcelacyi. Bank krajowy lub inna in- 
stytucya musiałaby tylko oczyścić majątek i dać 
kredyt nabywcom, którzyby w obec niego nie 
byli obdłużani, a jakaś inna instytucya miej- 
Scowa, powiatowa znająca człowieka, mając do- 
wody na to, o ile on jest zdolny zapłacić, tu- 
tajby w funkcyą tę wejść musiała. 

, Druga jest parcelacya, gdzie konieczność 
nie zachodzi, gdzie gospodarstwo jest do tyla 
skomasowane, że dobrem gospodarstwem być 
może, ale stan zadłużenia hipotecznego jest tak 
wysoki, iż należy się parcelacyę lub innym he- 
roicznym sposobem wyratować istotę majątku. 
Wtenczas marzyłbym o dwu wypadkach , w któ- 
rych Bank krajowy przychodziłby z pomocą. 
dając kredyt do połowy wartości i marzyłbym 
o takich iństytucyach, któreby miały się zorga- 
nizować wedle takiego statutn, na któryby się 
obie władze, mające nad ich założeniem roz- 
strzygać, zgodzić się mogły. Jest to parcelacya 
w takich warunkach, gdzie chodzi o parcela- 
eya dużą. f o A 
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Nie chcę oznaczać granicy — może ta 
wielkość na zachodzie musiałaby być inna a inna 
na wschodzie. 

Na wschodzie może dojsć do 24 morgów, 
na zachodzie do 12 morgów. To jest minimum. 
Maksimum dochudziłoby do 100 morgów. Zatem 
gdzie się wie, z kim się ma do czynienia, trzeba 
dać temu kredyt, który tego kredytu jest wart, 
o którym się instytucya przekona, że jest do- 
brym rolnikiem, że będzie siedział na roli, że 
będzie mógł się stać jedną z tych sił, których 
nam brak po powiatach a któreby wreszcie au- 
tonomii gmiunej i powiatowej nadali życie. 

Kto wie, czy niejeden człowiek, który te- 
raz marnuje swój mająteczek na bezpłatnej słu- 
żbie, który nawet nie ma wielkiej nadziei, że 
dostanie się do tego przybytku, czy nie jeden 
nie rzuciłby się sam i czy nie mniej kwestya, 
która dzisiaj niepokoi społeczeństwo, dlatego, że 
młodzież nie ma czemś się zająć, czyby się nie 
dała usunąć. 

Okok takich wypadków nakreśliłbym inne, 
gdzie chodzi o założenie całej kolonii czy to 
mniejszej, gwoli pomocy, tam gdzie kraj nie 
bardzo ludny, czyto większych osad chłopskich 
jednolitych. 

Tu trzeba postępować innemi normami, ale 
i tu kredyt powinien się odnosić do osób, a nie 
do całej komuny, powinien się odnosić do oso- 
bistego nabywcy, a tu także powinni lokalni 
agenci być powołani do tego, aby orzekli, o ile 
ten kredyt dać można 

Proszę Panów! Ludność w naszym kraju 
jest źle rozsiedlona. Są okolice, gdzie tej 
ludności jest za wiele, i wskutek tego źle 
się dzieje, tudzież takie gdzie ludności jest 
za mało i znowu tam jeszcze gorzej się 
dzieje. Są okolice, gdzie włościanin ma ogromne 
grunta, nawet 40 morgów i te są źródłem jego 
nędzy, bo nie mając robotników, oprócz siebie 
i synów i najwyżej dwóch parobków, nie jest 
w stanie dobrze tego gruntu obrobić, nie jest 
w stanie pójgć na zarobek, a pod ciężarem się 
ugina. Więc regulacya, przez tę drugą formę 
parcelacyi mogłaby tu mieć bardzo błogie skutki. 
Powiedziałem to ażeby raz zakreślić, co ja i 
moi towarzysze polityczni pod tym hasłem „par- 
celacya* rozumiemy, ażeby określić, że tu nie 
chodzi o zniszezenie rusztowania społecznego, 
ale o nabycie nowych sił, że nie chodzi o zni- 
szczenie dawnego konserwatyzmu, który utrzy- 
muje to, co inaczej mogłoby zaginąć. 

To są sprawy, które tylko w zakresie na- 
szego kraju dadzą się załatwić, ale są inne, 
których niestety dla niedostatecznej autonomii 
po części, a po części z warunków, które w ka- 
żdym organizmie państwowym istnieją — nie 
mogą być załatwione. 

Tu muszę się zwrócić ku reprezentantom 
naszym w Wiedniu, ku delegacyi naszej. Wiem 


[o tem doskonale, że ci panowie pie mogą być 
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tylko reprezentantami ekonomicznych interesów, 
wiem o tem, że na nich ciężą wielkie, doniosłe 
polityczne obowiązki, za które są odpowiedzialni, 
wobec całego narodu, wobec całej przyszłości. 
Wiem, że oprócz tych spraw, o których teraz 
wspomniałem, muszą czuwać także nad intere- 
sami całej monarchii, w której się ta Archime- 
desowa opoka, o której mówił p. Barwiński, 
znajduje. Wiem, że muszą niejedną ofiarę dla 
dobra tej monarchii ponieść. Wiem o tem, że 
górują nad sprawami ekonomicznemi sprawy 
politycznej natury, w których trzeba ratować 
nie tylko nasze wpływy, znaczenie, podstawy 
parlamentaryzmu zdrowego, ale oprócz tego tra- 
dycye narodowe naszej delegacyi i tego Sejmu, 
który stoi na podstawach historycznej indywi- 
dualności wewnątrz monarchii, i na tem stano- 
wisku, że to, co się załatwia tam we środku, 
przechodzi miarę tego, co jest potrzebne dla 
zdrowia i organizmu całego państwa. 

Wiem o tem wszystkiem, to uznaję, ale 
mimo to proszę i zaklinam panów! pamiętajcie 
także o potrzebach ekonomicznych kraju. Wiem, 
że będziecie o nich pamiętać, że, gdyby kraj 
ekonomicznych podstaw nie miał, runąłby wtedy 
w przepaść i straciłby moralne zdobycze, a ża- 
dne wpływy, żaden rozum polityczny nie przy- 
dałby się tam w Wiedniu w spełnianiu tego 
zaszczytnego zadania. Wiem, że wiecie dosko- 
nale o tem, że jeżeli ten kraj stanie na siłach mo- 
ralnych, natenczas zabliżnia się także niejedne 
spory i nieporozumienia, które dotąd między 
warstwami i odłamami ludności istnieją i wten- 
czas będzie inna siła, która umożliwi wam wy- 
stąpić z podniesionemi głowami. Wiem, że o tem 
pamiętacie i dlatego z wielką otuchą do Was 
się Panowie odzywam. 

A potem sprawa podatków. Nie potrzebuję 
przypominać, że sprawa podatku gruntowego, 
o którym tak wymownie mówił p. Męciński, 
o którym każdy wie, jak jest groźnym i niebez- 


piecznym dla kraju; o którym każdy wie, że 


jest to ciężar, który przez swój niezręczny roz- 
kład i nierówność człowieka przygniata, który 
jest niemożliwym , jeżeli nie jest niestałym, ale 
powiększyć się może — a który jednak ma na- 
turę ciężaru hipotecznego i zamienić się może 
w konfiskatę jednemu, a darowanie drugiemu. 
Wobec wielkiej kryzys światowej, o któ- 
rej rozwodzić się nie potrzebuję — rolnictwo 
krajowe dopomina się opieki cłowej Nie lekce- 
ważymy trudności, jakie czekają przeprowadzenia 
tej sprawy, wiemy, że tej kwestyi nie zdołacie 
wysunąć na pierwszy plan, wiemy, iż nie zapo- 
mnieliście, iż jeszcze mięso, żywy inwentarz nie 
jest zagrożony w tym stopniu tak, i że tak dla 
większych jak dla mniejszych właścicieli przed- 
stawiają wartość. Ale są cła odwrotne, protek- 
cyjne dla obcych produktów, są dyferencyo- 
nalne taryfy kolejowe, które w jednej połowie 
Monarchii są ułożone tak, ażeby dopomagać 
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produkcyi rolniczej, a w drugiej tak, ażeby do- 
pomagać produkcyi obcej. O tych taryfach głos 
podnieść winniście, upominać się o inne, stać 
na wyłomie. A potem pytam , czy ta cena zboża 
i innych produktów jest tak złą, że Ameryka 
i Rosya zapychają żołądek W. Brytanii? Nie! 
Ale winną tu spekulacya, oto wąż, który wplótł 
się do współczesnego życia ekonomicznego, który 
wszelkie prawdy ekonomiczne w nieprawdę zamie- 
nia, oto wąż, który sprawia, że w chwili kiedy 
cena powinna być dobrą — ona staje się złą. Spe- 
kulacya , która uniemożliwia handel wewnętrzny 
i zabija kupca. Giełda zbożowa stoi nad nami jak 
zmora; wystąpcie przeciw tej hydrze ; miejcie od- 
wagę wystąpić przeciw temu wężowi, który ani 
rolnictwu ani przemysłowi korzyści nie przynosi, 
a tylko spekulacyi zyski przynosi. 

Ale jest jeszcze jedna sprawa, która nam 
grozi, że każdy ciężar w budżecie krajowym 
musi się odbić na możności działania. Pamiętaj- 
cie Panowie, jakie poważne obawy powstały 
w Izbie z powodu monopolu wódczanego, pa- 
miętajcie, że jeśli ta sprawa nie trafi w rolni- 
ków wielkich, i tych, którzy jedyny ten prze- 
mysł rolniczy prowadzą, to trafi chyba konsu- 
mentów, co dla kraju obojętnem nie będzie. Pa- 
miętajcie Panowie, że tu trzeba się bronić, to 
ostatecznie są granice, gdzie ofiary dla dobra 
państwa poniesione zamienić się mogą w szkodę, 
jeśli ta kura złote jaja nieść przestanie. Do 
Was więc zwracam się Panowie i na tem koń- 
czę, to co dziś powiedzieć miałem. (Brawa 
i okiaski). 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Głos ma p. Szczepanowski. 

P. Szczepanowski. Wysoka Izbo! Po- 
przednie przemówienia odnosiły się więcej do 
ogólnego położenia do ogólnych kwestyi krajo- 
wych, lub też do kwestyi politycznych nie ma- 
jących bezpośredniej styczności z budżetem kra- 
jowym. Gdybym miał pod względem budżetowym 
wyciągnąć jaką konkluzję pocieszającą z tej dy- 
skusyi, to byłoby nią przemówienie p. Antoniewicza, 
który przemawiał jedyny w imieniu opozycyi, a 
który znalazł wielki grawamen, że się nie zwo- 
łało ankiety w celu zbadania kwestyi, czyby 
nie można dla włościan galicyjskich odkryć ja- 
kiegoś lepszego zimowego zatrudnienia. Przypo- 
minało mi to jakies opowiadanie o przeszłym suł- 
tanie tureckim , który mówił, że przecież warto 
jest czegoś nauczyć się od Europy; dawniej 
jeśli nastała jakaś kwestja, a Turcja jej nie 
chciała załatwić, Europa się gniewała, a teraz 
nauczyliśmy się od Europy i nie mówimy „nie*, 
tylko zwołujemy ankietę. ( Wesołość.) Otóż gdyby 
Wydział krajowy chciał się posłużyć tak łatwym 
środkiem , jak zwołanie ankiety, to ankieta by- 
łaby wprawdzie zwołaną, ale nie byłoby żadnej 
zmiany w sytuacyi. Bo przecież Szanowny p. 
Antoniewicz powinien wiedzieć, co Wydział kra- 
jowy robi na polu przemysłu od lat 20, a co 
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Jest właśnie tą robotą, której on dopiero chciał 
szukać początku w zwołaniu ankiety. Praca 
w tym podjęta kierunku wydała już rezultaty 
takie, że zwróciły one na siebie uwagę nietylko 
kół krajowych , ale i zagranicznych. 
A co do uwag tyczących przemysłu, to 
W tem pobożnem żŻyczeniu, abyśmy rozwinęli 
Przemysł, to Szanowny poseł z opozycyi znaj- 
zie sympatję u nas wszystkich, ale w jego u- 
Wagach nie widzę znowu wskazania tej drogi 
ólewskiej, któraby prowadziła do celu, a wi- 
zę sprzeczność. Mówił, że powinniśmy wspierać 
przemysł domowy, a nie fabryczny, a przyszedł 
do konkluzyi, że przemysł tkacki nie może się 
rozwinąć nie mając przędzalni, więc dlatego, że 
nie ma przemysłu fabrycznego, który wspiera 
Przemysł domowy. 
Takie wyniki opozycyi w Sejmie są dowo- 
em, że w zapatrywaniach naszych na całość 
gospodarki krajowej niewielka pomiędzy nami 
istnieje różnica, że wszyscy mniejwięcej mamy 
tesame Życzenia, a często nie musimy tym ży- 
czeniom dać wyrazu praktycznego i widzimy, że 
ci, którzy w naszem imieniu prowadzą sprawy, 
prowadzą je w miarę nie naszych życzeń, ale 
środków naszych bardzo ograniczonych. Ale 
wszystkie te sprawy w gałęziach górnictwa, rol- 
nictwa i melioracyi w ogóle stoją o wiele wyżej, 
Jak stały przed laty 30, 20, a nawet 10. 
Nie będę dlatego więcej zajmował się mo- 
wcami poprzedniemi, ale chciałbym z mej strony 
ać pewien bardzo skrócony obraz tych konklu- 
zyi, który obecny budżet nam daje t. j. wyni- 
ów, które mi cyfry obecnego budżetu pokazują. 
I tu powiem odrazu, że nie będę się zapuszczał 
w szczegóły i że dla mnie punktem wyjścia bę- 
dzie tabliczka zamieszczona przez referenta na 
18. stronie sprawozdania pokazująca budżet 
W r. 1890 i 1895, więc zmiany zaszłe w czasie 
obecnego sześciolecia. Szanowna Izba zapewne 
JĄ czytała i wie, żeśmy w tym czasie największej 
części działów podwoili wydatki na oświatę, 
górnictwo, rolnictwo i t. d. Jestto rezultat nad- 
zwyczaj pomyślny, a dodam tu jedną konkluzję, 
że podczas gdy wydatki na r. 1890 wynosiły 
4,651.356 zł., to na r. 1895 wynoszą 8,676.810 zł., 
czyli o 4 miliony więcej. Otóż eóż to znaczy? 
To znaczy, że te wszystkie działy pracy krajo- 
wej, które zależą od budżetu krajowego, rozwi- 
nęły się podczas trwania tej jednej kadencyi 
w równej mierze, jak podczas czterech poprze- 
dnich kadencyi sejmowych. Więc kiedy w po- 
przednim ćwierć wieku budżet podniósł się coś 
ponad cztery miliony, to taki sam rozwój nastą- 
pił w tej jednej kadencyi. Zdaje mi się, że to 
Jest wielkiem zwycięztwem dla obecnego Sejmu, 
że postęp okazany i że to szybsze tempo jest 
najlepszą wróżbą na przyszłość Bo przecież nie 
można powiedzieć, że ten kraj płacąc o tyle 
więcej na fundusz krajowy znajduje się w gor- 
Szej sytuacyi ekonomicznej jak dawniej. A. nie 
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potrzeba przytem zapominać, że to, co Galicya 


płaci na rzecz państwa, przez ten czas się pra- , 


wie potroiło, że zatem obecnie ten kraj ponosi 
bez porównania więcej ciężarów, jak ponosił 
z początkiem obecnej generacyi, a jednak pod 
każdym względem postęp jest widoczny. 

Mówi się o biedzie i nędzy, ale muszę 
zwrócić uwagę na jedną cyfrę, cyfrę dość słu- 
szną i prawdziwą t. j. cyfrę śmiertelności. Otóż 
w całem trzydziestoleciu ostatniem śmiertelność 
stale się zmniejsza i podczas gdy dawniej wynosiła 
35, 40 nawet więcej jak 40 na tysiąc, to w o- 
statnim wykazie rady sanitarnej państwa śmier- 
telność w Galicyi po raz pierwszy spadła poni- 
żej cyfry 30, bo wynosiła 29 na 1000. 

Jestto fakt wielkiej wagi i ten starczy mi 
za wszelkie inne dowody odnoszące się do poró- 
wnania obecnej zamożności kraju, jestto dowód, 
że nie tylko zamożność się powiększyła, ale że 
powiększyła się zamożność w wielkiej masie lu- 
dności. Dodać mi wypada ten szczegół, kiedy 
ten przełam nastąpił w stosunkach krajowych. 
Można powiedzieć, że były dwa okresy, pierwszy 
z początkiem rozwoju komunikacyi t. j. kiedy 
doszła do skutku pierwsza kolej galicyjska ze 
Lwowa do Krakowa w r. 1863 i 1864, a potem 
nastał okres stosunków pogorszonych, a obecna 
era postępu datuje się od otwarcia kolei trans- 
wersalnej. Do r. 1883 lub 1882 postęp ekonomi- 
czny nie dorównywał powiększeniu ludności, 
a od r. 1888 zdaje mi się, postęp ekonomiczny 
kraju wzmaga się w większej mierze jak wzrost 
ludności; przeto od r. 1883 do teraz jestesmy 
w okresie postępu. 

Zapewne smutnem jest, że ta większa dzia- 
łalność i skarbu krajowego i skarbu państwo- 
wego dla nas nastała w takim okresie, w któ- 
rym główna gałąź gospodarstwa krajowego cierpi 
pod wpływem kryzis rolniczej i pod wpływem 
spadku cen, które się okazały na całym świecie. 
|Każdemu bowiem nasuwa się myśl: „coby było, 
gdyby te wszystkie usiłowania były się odby- 
wały w okolicznościach bardziej korzystnych, 
gdyby to, co nas teraz ratuje od ostatecznej za- 
głady znajdowało pewną pomoc w ogólnej sytu- 
acyi i gdyby rzeczywiście, doniośle zmieniono 
całą sytuacyę ekonomiczną. Ale chociaż pod 
względem tej ogólnej sytuacyi rolniczej okoli- 
czności światowe działają przeciwko nam, jednak 
w ostatnim czasie było kilka okoliczności, które 
do pewnego stopnia ulżyły ten ogromny ciężar 
publiczny na rzecz kraju, który Galicya płaci — 
mianowicie fakt, że w historyi Galicyi nigdy 
nie było czasu, w którymby tak znaczna część 
całkowitych podatków galicyjskich skonsumo- 
wana była w samym kraju. Mówią bardzo wiele 
o „Zahlungsbilans* państw niepodległych — np. 
Austrya w stosunku do regulacyi waluty. Ale 
to, co ma wielkie znaczenie w państwach nie- 
podległych, zupełnie ma takie same znaczenie 
w częściach państw, chociaż one są od siebie 
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odgraniczone granicą cłową i nie możemy ująć 
w cyfry statystyczne. 

Dla Galicyi nie jest obojętną rzeczą, czy 
podatki, które płacimy, przejdą do Wiednia, czy 
też są użyte w Galicyi z przyczyn, które zkąd 
inąd nie byłyby symptomatem radośnym, to 
jest z przyczyny, że w Galicyi od wielu lat 
buduje się koszary dla wojsk i buduje się sze- 
reg komunikacyj; z tej przyczyny wynika, że 
te zwyżki ogromne podatków w coraz większej 
mierze skonsumowane są w samej Galicyi. Cho- 
ciaż płacimy te podatki, to pieniądze z jednej 
kieszeni przechodzą do drugiej i nie uszczu- 
plają gospodarstwa krajowego, jak gdybysmy 
płacili mniejsze podatki, a te w Wiedniu 
lub na granicy tureckiej skonsumowano. To jest 
okoliczność kompensująca wielkie ciężary, jakie 
nastały w ostatnich czasach. 


Przypatrzmy się teraz naszemu budżetowi 
w pojedynczych działach. Gotów jestem zupeł- 
nie dzielić zadowolenie referenta, że w ubie- 
głem sześcioleciu Sejm był w stanie samemu 
rolnictwu dać o milion więcej i myśmy na cele 
górnictwa, rolnictwa i melioracyjne podwoili 
wydatki krajowe. Ale w tem wszystkiem po- 
wstaje jedno pytanie zasadnicze, to jest: jeżeli 
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ksza niż ta, jakbyśmy mieli prawo do poboru 
dodatków od podatków osobowych. 

Cała ta kwestya podatków stałych będzie 
załatwioną dosyć korzystnie dla kraju i ż pe- 
wnym miernym zyskiem dla skarbu krajowego, 
EE nie zmniejszy tej sytuacyi, że w przyszłości 
lte dochody mniej więcej będą stałe nie tylko 
w tem znaczeniu, że będą dochodami pewnymi, 
ale w tem znaczeniu, że się będą bardzo mało 
Pe A zatem co do głównej rubryki 
naszych dochodów mamy pewną granicę. Je- 
dyną pozycyą elastyczną dochodów w naszym 
budżecie są podatki konsumcyjne na rzecz kraju. 

Pozycya ta wiąże się z kwestyą monopolu 
wódczanego, z kwestyą w ogóle uregulowania 
podatków konsumcyjnych od spirytusu i innych 
napojów, w Radzie państwa. 

Ja tylko przypomnę, że minister finansów 
zapowiedział , iż takie nowe uregulowanie po- 
datku wódczanego nastąpi w związku z przeka- 
zaniem znacznej części nowo uzyskanych do- 
chodów na rzecz pojedynczych krajów koronnych. 
To jest cenne zapowiedzenie, które potrzeba 
wyegzekwować i którego wykonanie trzeba przy 
pilnować, tak, żebyśmy nie zapłacili więcej, jak 
to dobrodziejstwo , które mamy otrzymać. Ale 


progresya wydatków dotychczasowych odbywała tu jest nadzieja pewnej elastyczności w naszych 
się w tej mierze, to cóż będzie nadal? Czy na- | dochodach. Wprawdzie można powiedzieć : Po- 
dal możemy ograniczyć się do tej stopy, któ | większenie naszych dochodów niestałych, to jest 


rąśmy dzisiaj przyjęli i starać się nadal gospo- 
darować w miarę tych środków obecnych, które 
teraz posiadamy ? 

Nie potrzebuję Wys. Izbie powiadać, że te 
nasze obecne środki ograniczają się prawie wy- 
łącznie do dodatków od podatków stałych, że 
oprócz tego mamy rubrykę stosownie małą bo 
nie przekraczającą 800 tysięcy w podatkach kon- 
sumcyjnych na rzecz kraju, — że dotąd gospo- 
darka cała oparta jest na dochodach z podatków 
stałych Cechą tych dochodów, cechą w dzisiej- 
szej kryzis rolniczej jest pewien brak elasty- 
czności tych dochodów. Jeżeli z podatków sta- 
łych można liczyć na powiększenie niektórych 
innych, to na powiększenie podatków grunto- 
wych liczyć nie można. A jeżeli mamy przyjąć 
juź jako rzecz dokonaną reformę podatkową, 
która ma być przedłożoną w Radzie państwa 
za parę miesięcy, to tam jako zasada jest po- 
stawione , żeby obecne podatki stałe w przy- 
szłości były zmniejszone, a ma nastać nowy 
podatek stały to jest osobisto -dochodowy, od 
którego kraj nie ma prawa brać dodatków. 


Ten podatek osobowy przyniesie dochód 
mały, większą część bo ° będzie Wiedeń, Try- 
est i Praga płacić. — Te podatki dla nas nie 
byłyby wielkiem źrodłem dochodu. Trzeba przy- 
znać, że w zamian za to prawo udało nam się 
uzyskać pewną kompensatę, to jest, że z ogól- 
nych dochodów tego osobowego podatku przy- 
padnie część krajom koronnym , a Galicyi wię- 


nasz udział w podatkach konsumcyjnych , jest 
rzeczą niepewną, a tymczasem wedle stawu 
grobla. Mamy takie dochody, powinniśmy w przy- 
szłości w granicach tych dochodów gospoda- 
rować. (Brawa ) 

Nie dziwię się, że są członkowie tej Wy- 
| sokiej Izby, którzy wołają brawo! — jabym był 
nadzwyczaj zadowolony, gdybym mógł powie- 
dzieć, że taka perspektywa wystarczy dla kraju, 
to jest, że nasza sytuacya jako kraju , jako na- 
rodu politycznego i historycznego pozwoli się 
nam zapatrywać na tę przyszłość, jako zadowa- 
lającą, w której będziemy gospodarować w tych 
niesłychanie skromnych granicach. Znowu przy- 
znam się, że patrząc na rzeczywisty postęp we 
wszystkich gałęziach administracyi krajowej 
w ubiegłem sześcioleciu nie widzę przyczyny, 
żeby postęp w dalszem sześcioleciu nie nastąpił 
i t. d., że gdyby Galicya była rodzajem wyspy, 
w której sprawy załatwia się odnośnie do na- 
szych stosunków, to można powiedzieć, że bę- 
dzie postęp. 

Ale właśnie co do tego punktu: chciałbym 
zwrócić uwagę Wysokiej Izby na jedną okoli- 
czność, że gdybyśmy tylko byli mieszkańcami 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i nie myśleli 
o niczem dalszem, nie myśleli ani o przeszłości 
ani o przyszłości, to taki horoskop byłby zupeł- 
nie zadowalniającym i jedyną wskazówką, którą 
możnaby dać Wydziałowi krajowemu i przy- 
szłym Sejmom by było: „Masz pewne środki 
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i możliwość zachowania budżetu, gospodaruj 
w tych środkach a będzie dobrze“. 

Ale mnie się zdaje, że jeżeli się uważamy 
za część narodu historycznego, mającego pewną 
przeszłość i liczącego na pewną przyszłość , to 
w takim razie znika ta miara czysto osobista 
dla naszych usiłowań tak pojedynczych jak 
zbiorowych , znika ta miara wygodna dla Wy- 
działu krajowego i dla naszego Sejmu. Każdy 
naród historyczny dopełnia swojej misyi tylko 
czyto w walce czy konkurencyi, czyto w spółce 
z innymi narodami historycznymi; każdy jest 
związany szeroką nicią wpływów umysłowych, 
moralnych, finansowych, ekonomicznych, ze 
wszystkimi swoimi sąsiadami i jego przyszłość 
nie zależy od tego tylko, co sam robi, ale od 
tego, co robią sąsiedzi i od tego, czy on tych 
sąsiadów wyprzedza, czy pozostaje w tyle. To 
Już jest widocznem aż nadto na polu ekonomi- 
cznem. Ja tylko jeden fakt wskazuję. 

Gdyby ten wielki rozwój przemysłu nafto- 
wego był nastąpił nie po roku 88cim, w którym 
po raz pierwszy kopalnie kaukazkie połączyły 
się koleją z morzem Czarnem, ale nastąpił w 25 
ląt wprzód wtenczas, kiedy te same płody na- 
ftowe miały wartość cztery, pięć a może i wię- 
cej razy większą od obecnej, to zdaje się, że 
gdyby taki rozwój przemysłu krajowego , który 
był w tej gałęzi możliwy nastąpił temu lat 25, 
toby niesłychane bogactwa spłynęły do tego 
kraju i kraj byłby uzyskał środki do działań 
ekonomicznych, o których marzyć nie mógł 
Robota się zrobiła o kilkanaście lat później i to 
wystarczyło, żeby przemysł zachować od za- 
głady, ale w skutek tego w skromnej tylko 
mierze przysporzył środków krajowi. To jest 
przykład jak dalece to, co robimy na polu eko- 
nomicznem, zależy od tego, co robią nasi są- 
siedzi. 

Nie chcę zupełnie przenosić dyskusyi na pole 
polityczne, ale zdaje mi się, że wszyscy się zgodzą, 
że jeśli mamy mieć jakąś przyszłość , to zależy 
Ona od tego, ażebyśmy się nie dali wyprzedzić 
w poziomie cywilizacyjnym od naszych sąsia- 
dów na wschodzie. (Brawa). 

Naród liczebnie szczupły, naród ekonomi- 
cznie ubogi może znaleść kompenzatę za ten 
brak ziemi, za ten brak liczebny narodu tylko 
w pewnej wyższości umysłowej, wyższości cy- 
wilizacyjnej. (Brawa). 

Można powiedzieć, że my jako naród na- 
leżymy do tych, którzy przyznają się do naj- 
wyższego typu cywilizacyjnego, że my jesteśmy 
narodem, który uwierzył w wolność, który 
uwierzył w obowiązek obywatelski, który uwie- 
rzył w sumienie publiczne i który widzi w tych 
czynnikach najsilniejszą dźwignię postępu i dzia- 
łania zbiorowego. 

I można się cieszyć tem poczuciem teore- 
tycznem, że społeczeństwo oparte na dobrej 
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woli, na obowiązku obywatelskim jest wyższem 
od społeczeństwa opartego tylko na ślepem po- 
słuszeństwie. (Brawa). 

Ale mnie te teoretyczne zaspokojenie zu- 
pełnie nie zadowala, ja oprócz tej wyższej za- 
sady chcę widzieć te wyższe i lepsze owoce, 
które z tej zasady wynikają. 

Może być kiepski reprezentant wyższego 
typu, a może być dzielny reprezentant typu 
niższego i wtenczas sprawa szlachetna może 
upaść nie dlatego, że jest niższą od sprawy 
mniej szlachetnej, ale dlatego, że reprezentanci 
jej nie dorośli do obowiązków, które ta sprawa 
szlachetna na nich nakładać powinna. 

Otóż chcę się streścić, chcę wyciągnąć 
z tego faktu pewne wskazówki dla naszego 
budżetu, bo w tym budżecie widzę te środki 
zbiorowe, które nasze społeczeństwo posiada 
jako zbiorowa całość. 

I przedewszystkiem uderza mnie tutaj ru- 
bryka wydatków na oświatę, która nadzwyczaj 
została zaspokojoną podczas obecnego sześcio- 
lecia. Zapewne dla tego Sejmu wielką jest chlubą 
i chwałą, że podwoił wydatki na cele oświaty, 
jednakże nie możemy się łudzić, że to wszystko, 
co dotychczas robimy, jest nie wystarczające. 

To dla życzeń ludności Galicyi zupełnie 
nie wystarczające, jeżeli mierzymy tą miarą histo- 
ryczną, którą pozwalam sobie Wysokiej Izbie 
przypomnieć. 

Jeżeli rozglądniemy się dalej na wschód, 
widzimy, że cały szereg gubernij wielkorosyj- 
skich posiada szkolnictwo lepsze od galicyj- 
skiego, widzimo, że broszury ludowe jak Toł- 
stoja i innych w tysiącznych i milionowych 
egzemplarzach się rozchodzą, w takich ilościach, 
w jakich żadne nasze pismo się nie rozchodzi. 

Widzimy, że w użyciu tych sprężyn 
oświaty i wykształcenia to społeczeństwo niż- 
szego typu wyżej postąpiło aniżeli nasze wyż- 
szego typu, które do tej wysokości dojść po- 
winno. 

Pozwoliłem sobie przed dwoma laty przed- 
stawić Wysokiej Izbie porównanie naszego 
szkolnictwa z szkolnictwem czeskiem i zapytać, 
czy to jest możliwe, żeby wszystkie inne rzeczy, 
w których możemy porównać jeden kraj z dru- 
gim, u nas kosztują więcej aniżeli w Czechach. 

Jeżeli budujemy drogę, kosztuje tyle, co 
w Czechach, jeżeli budujemy kolej, kosztuje 
tyle, ile w Czechach, a nam wydaje się, że my 
mając blisko 7 milionów ludności możemy opła- 
cić trzema milionami cele oświaty, podczas gdy 
tam wydają 14 milionów. (Brawa). 

Otóż liczę się ze stosunkami naszymi, liczę 
się ze względami ubóstwa naszego kraju i wiel- 
kiemi trudnościami i pozwalam sobie dać najskro- 
mniejszy układ systemu szkolnego dla naszego 
kraju, któryby w jakiejkolwiek mierze mógł 
odpowiedzieć rzeczywistej potrzebie naszego spo- 
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łeczeństwa i utrzymania nas na poziomie cywi- 
lizacyjnym a to pociągnie wydatki co najmniej 
6 milionów. 

My teraz z budżetu krajowego wydajemy 
dwa miliony, ale my nie możemy postępować 
per saltum, bo gdybyście mi teraz Panowie 
dali 6 milionów, to ani ja, ani nawet P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej nie byłby 
w stanie tej sumy wydać dlatego, że oświata 
oprócz tej jednej cechy, że bardzo wiele ko- 
sztuje, ma jeszcze i drugą cechę, to jest, że 
nadzwyczaj powoli można rozwijać poziom wy- 
datków. 

Bo szkolnictwo ludowe nie zależy od ilości 
szkół wybudowanych, ani od ilości dzieci do 
szkół uczęszczających , ale od dobrze zorganizo- 
wanego ciała nauczycielskiego. (Brawa). 

Organizacya ciała nauczycielskiego trwa 
przez wiele lat, a jeżeli się do tej roboty dziś 
weźmiemy, to ze dwadzieścia lat potrwa, nim 
skutki w naszym kraju zobaczymy. 

Wszystkie te ziarnka musimy dziś zasadzić, 


aby drzewo wyrosło za lat kilkanaście lub kil- 
kadziesiąt. Jeżeli te pierwsze prace organiczne 
wtedy późniejszy Sejm mimo 


nie powstaną, 
najlepszej woli nie będzie mógł nie zrobić. 


Śmiem twierdzić, że w tem sześcioleciu 
gdybyśmy byli mieli większe środki, nie byli- 
bysmy mogli korzystnie użyć, użycie środków 
bo użycie 


większych będzie w przyszłości, 
środków odbywa się w progresyi geometrycznej. 

W przyszłości powinniśmy mieć na uwadze, 
że powinniśmy dążyć do organizacyi szkolnej, 


któraby stała wyżej od obecnej, powinnismy 


przewidywać sposoby, które nam mają służyć 
w przyszłości. 

Więc zupełnie nie nawołując do pospiechu 
niemożliwego, gdyż sama natura pospiechu nie 
znosi, gdyż, jak pomimo wszelkich telefonów, 
telegrafów i elektryki organizm ludzki potrze- 
buje do rozwoju lat 20, tak system szkolny do 
zupełnego rozwoju i wydoskonalenia potrzebuje 
lat 20, jednakże chciałbym, aby Wysoka Izba 
przejęła się tą myślą, że taki koszt na oświatę, 
taki postęp w oświacie jest konieczny, jeżeli się 
mamy poczuwać do historycznego powołania na- 
szego narodu. 

Powiedział jeden z szanownych posłów, że 
oświata sama nie wystarcza, że szkoły nie wy- 
starczą, że powinien być dobrobyt. Zapewne. 
Mnie się zdaje, że najsilniejszą dźwignią dobro- 
bytu jest oświata. A tu znowu jest okoliczność, 
którą powinni powtarzać codziennie ci, którzy 
się zajmują sprawami publicznemi, to jest, że 
nam brak wielkich bogactw, nam brak 
ziemi, że jedynym inwentarzem, którym jestesmy 
zaopatrzeni, jest inwentarz ludzki. My w sto- 
sunku do ziemi mamy daleko więcej ludzi, ani- 
żeli inne kraje od nas zamożniejsze. 
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W Rumunii na kilometr kwadratowy przy- 
pada 40 mieszkańców, u nas przeciętnie liczba 
ludności wynosi 86, na Węgrzech 56. Te wszy- 
stkie kraje, które mają ogrom ziemi do dyspo- 
zycyi, mają także bardzo prosty program eko- 
nomiczny, tj. korzystać najbardziej z tej ziemi, 
którą posiadają. Galicya ze wszystkich krajów 
europejskich ma najmniej ziemi na każdego 
rolnika. 

W Czechach, choć one są ludniejsze, przy- 
pada na głowę każdego rolnika 2 hektary; 
w Galicyi zaś przypada 11/,. Ten Czech ma wię- 
cej roli do dyspozycyi jak rolnik u nas i u naf 
ten problem nie tak łatwo da się rozwiązać jak 
w Rumunii, Węgrzech lub Ameryce, gdzie po- 
wiada się: idźcie 1 korzystajcie z tych przestrzeni, 
które leżą odłogiem. 

U nas jest problemem, jak z tej małej 
cząstki, którą ktoś posiada, jak najwięcej wycią- 
gnąć korzyści. 

Jeśli my każdego mieszkańca rolnika, Po- 
laka, Rusina, nie zrobimy oświeceńszym jak są 
ci, którzy mają więcej środków ekononomicz- 
nych, to nigdy się nie wydźwigniemy z naszej 
niedoli ekonomicznej. I to doprowadza mnie do 
jednej uwagi na polu wykształcenia, że nie jest 
dość dla nas dążyć do średniego poziomu, abyśmy 
w kiepski sposób przyswoili sobie to, co już 
gdzieindziej istnieje. Nam to nie wystarcza, lecz 
należy nam dążyć do wyższego stopnia wykształ- 
cenia narodu, który Ograniczony w środkach 
materyalnych musi każdą jednostkę zrobić dziel- 
niejszą i oswieceńszą, jak w narodach sąsiednich 
tj. że cel naszej oświaty powinien być wysoko 
zmierzony. Historya pokazuje, że naród uboższy, 
w trudnych okolicznościach położony tego celu 
dopiął. Te rzeczy, moralna działalność oświaty, 
nie podlegają zwykłym prawom statystycznym, 
tu usiłowania zależą więcej od ustroju umysło- 
wego, od sił, zapału, entuzyazmu, niż od pew- 
nych danych cyfr statystycznych. 

Można płacić nauczycielowi więcej, ale jeśli 
sił moralnych nie ma, to nauczyciel więcej nie 
zrobi i nie skorzysta. Jeśli spodziewamy się, że 
nasz system szkolny więcej zdziała, to dlatego, 
że widzę zarodki pierwiastków moralnych, któ- 
rych rozwinięciu brak funduszów stoi na prze- 
szkodzie. 

Jeszcze raz wracam do tego: Nie tylko 
oświata, ale i postęp ekonomiczny. Dla mnie 
oświata jest jedną z głównych dźwigni ekono- 
micznych, a jeśli się spełnią nadzieje p. wicepre- 
zydenta, że każdy powiat będzie miał swoją 
szkołę rolniczą, to zobaczymy, że oświata będzie 
miała znaczenie ekonomiczne. Wydaje się trudną 
rzeczą do przypuszczenia, lecz zdaje mi się w jed- 
nym z krajów, nie prowincyj, który jednak bar- 
dzo blisko jest tego, t. j. w Bośni 1 Hercegowi- 
nie, w miejscu, gdzie nie mają własnego Sejmu, 
przeprowadzono to, że mają 12 szkół rolniczych 
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1 to staraniem ministra, Dlaczego my, którzy 
mamy Sejm, którzy mamy motywa i cel, nie 
mamy tego zrobić, co robi zdolny minister dla 
obcego narodu jako mąż stanu, z poczucia 
obowiązku. 

Chcę jeszcze jednę uwagę zrobić o postępie 
ekonomicznym. Wracam do tego obrazu przecięt- 
nego rolnika galicyjskiego, który ma mniej ziemi 
do dyspozycyi jak rolnik czeski, i dziwna rzecz 
że w tym Sejmie, który przedstawia kraj wyłą- 
cznie rolniczy, łatwiej uzyskać coś na górnictwo 
przemysł itp. jak na rolnictwo. To jest ten dział 
wydatków, gdzie trudniej uzyskać większą akcyę 
sejmową. A jednak przyznaję się jako przemy- 
słowiec, potrzebujący komunikacyi i kolei, przy- 
znaję się, że te działy mniej wymagają nakładów 
Jak rolnictwo. Co do kolei jestem zadowolony 
tym funduszem kolejowym i jego dotacyą, i je- 
stem przekonany, że to zupełnie zaspokoi nasze 
potrzeby na całą generacyę naprzód. 

W dziale przemysłu oczekuję wielkich re- 
zultatów nie na podstawie rubryk funduszu 
1 budżetu krajowego; to zależy od środków ko- 
munikacyjnych, stosunków kredytowych, od 
wielu innych rzeczy, ale rubryki budżetowe 
mało wpłyną na to. 

Ale wracam do ziemi. Jeśli rolnik czeski 
ma dwa hektary, nasz zaś tylko półtora, to je- 
dynym sposobem, aby tę ziemię rozszerzyć, jest 
polepszenie jakości. Nie ma społeczeństwa, w któ- 
remby polepszenie jakości gruntu, polepszenie 
gospodarstwa miało donioślejsze znaczenie jak u 
nas, i tą uwagą ja, nie rolnik, do Sejmu rolni- 
czego kończę. (Brawa). 


Marszałek. (Obejmując przewodnictwo). 
Czy żąda jeszcze kto głosu? 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Głosy: Prosimy o odroczenie posiedzenia. 

Głosy: Nie, nie. 

Marszałek. Jest wniosek odroczenia po- 
siedzenia, który podam do decyzyi Wysokiej 
Izby, Kto jest za odroczeniem posiedzenia, raczy 
powstać. (Mniejszość). Wniosek na odroczenie 
posiedzenia upadł. Udzielam głosu p. Teliszew- 
skiemu. 

P. Teliszewski. Wysokij Sojme! Ne 
zaberu Wysokoi Pałati mnoho czasu i z hory za- 
jawlaju, szczo budu obertatyś tolko w ramach 
budżetu gospodarki krajewoi i teperisznych finan- 
siw krajewych, a wsiaki pytania polityczni łyszu 
na boku. . 

Ja baczuczy oczywydnu neochotu Wysokoj 
Pałaty — do czysłowoho rozboru — czyto za- 
dla spuznenoj pory, czy może zadla poruszenych 
pytań politycznych — hotow wże buw ne za- 
beraty hołosu, odnakże de jaky uwahy szczo ino 
teper zrobłeni czerez posła Szczepanowskoho zne- 
wołyły mene zminyty postanowu wstupyty w tuju 
debatu, taj wyskazaty chocz koroteńko kilka ha- 


z 6. lutego 1895. 471 


dok, kotri pry widczytuwaniu cyfer w budżeti 
naszim tohoricznym nasuwajut sia. Meni sia zdaje 
szczo dekotri hadki posła Szczepanowskoho suť 
zowsim nesbidni z włastywym stanom naszoho 
budżetu ta i w zahalnim położeniu naszoho 
kraju neoprawdani. 

Ricz jasna szczo w teperisznoj chwili, pid 
koneć periodu, budiat sia u wsich nas hadky 
retrospektywni. Majuczy dneś w rukach budżet 
na r. 1895, sama soboju napyraje sia konecznist? 
poriwnaty ho z poślidnym budżetom poperedno- 
ho perioda, szczoby perewesty paralelu z tym 
stanom finansiw krajewych, jakij my zastały 
wstupajuczy pered 6 rokamy do toj Pałaty. Tych 
retrospektywnych hadok pryderżuwała sia komi- 
sya, ta sama tendencya projawyła sia w wsich 
hołosach besidnykiw, kotri peredimnoju proma- 
wlały. Wsi wskazujut na se, szczo wydatki na 
potreby krajewi majże ztroiły sia, szezo wid 
czasu perszoho perioda wid 1889 r. dochid oka- 
zuje sia w desciatero wyższym jak pered tim. 

Pid tym wzhladom zhoda, ałe pid nijakym 
usłowijem zhodyty sia ne możu na to, szczo p. 
Szczepanowskij zwiw pryczynu toho kolosalnoho 
rozrostu budżetowoho do zbilszenoj zamożnosty 
ne naczeby pryczyna toho rozwiju bez pereczno 
kolosalnoho łeżała w pobilszeniu bohactwa za- 
halnoho, nenaczeby take wełyke zbalszenie tia- 
hariw wskazuwało wże samo soboju na takież 
same zbilszenie zamożnisty zahalnoj i szczo taja 
zamożniśt znajszła swij wyraz w sohorocznim 
budżeti krajewym. Ni tak ne jest. P. Szczepa- 
nowskij predstawyw ricz chybno. 

Moi Panowe, choczete dijty prawdy, poriw- 
najte cyfry jaki my zastały wstupajuczy do toj 
Pałaty z cyframy, kotri po sobi łyszajem. 

Budżet na rik 1889 kinczyw sia cyfroju 
dochodiw 442.270, na sej rik jest” 4,955.858. Toż 
zbilszenie toi rubryki jest” bezpereczno kolosalne, 
bo riżnycia wynosyt ani mensze ani bilsze tiko 
4,513.588. Wożmete pod poriwnanie rubryky wy- 
datkiw z r. 1889 i 1895, to znajdete toju riżny- 
ciu szcze wyższu, bo koły w r. 1889 zahalna cyfra 
wydatkiw wynosyła na wsioho 4,201.000 otże o 
700.000 zł. mensze jak ciła cyfra dochodowa 
w budżeti na rik 1895, dneś jest” preliminowana 
i bude uchwałena cyfra 11,547.278 piw dwajciat 
miliona riżnycia miż tym szczo buło w 1889 r. 
a tym szczo jest” dneś wynosyt kolosalnu sumu 
piw osmy milioniw dokładno : 7,345.697 zołotych. 


Ne dywo, szczo majuczy pered soboju taku 
wełyku riżnyciu, kożdyj zadaje sobi pytanie, szczo 
sia stało w peretiahu toho szistlitia, szczo wpły- 
nuło na toj rozrist, dlaczoho tak w stosunkowo 
korotkim czasi rozmohły sia tii cyfry dochodiw 
ta rozchodiw. Dumaju, szczo hodi zminu tuju 
zwodyłu do toi pryczyny nenaczyby ti cyfry zna- 
chodyły swoju pidstawu w takimże samim zbil- 
szeniu zahalnoj zamożnosty ta na widwrot ne- 
naczeb ti cyfry buły zerkałom zahalnoho dobro- 
bytu w sered ludnosty seho kraju. 
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Tak ne jest; — boż toj zrist cyfr budże- 
towych jest wprawdi tilko iłuzorycznyj tilko 
chwyłewyj. Poriwnajuczy i rozbyrajuczy cyfru 
dochodiw wykazanu w teperisznym budżeti na 
4,955.858 zołotych muszu zwernuty na se uwa- 
hu, szczo cyfra dochodiw zbilszena, ałeż toje 
pidnesenie rubryky dochodiw powstało w toj 


sposib szczo w budżeti ne perewedeno dokładno- |rilnyctwo o 800.000 zł. na promysł o 0.000 zł. 


ho gperediłu dochodiw zwyczajnych wid nad- 
zwyczajnych. W budżeti wpysano wprawdi czy- 
sła dochodiw jako „zwyczajni* i „nadzwyczajni* 
ałe pid rubryku zwyczajnych pidtiahneno docho- 
dy — kotri charakteru toho ne majut, bo ti'do- 
chody, kotri ne suť stałymy, kotri w korotkim 
czasi znyknuty musiat w budżeti jako nadzwy- 
czajni figurowaty winni. Sły my toj peredił 
stricte perewedem, to sia okaże, szczo dochody 
zwyczajni, dochody na kotri kraj w kożdym 
razi czysłyty może ta na kotrych sia operaw 
budżet z 1889 i wynosyt mnoho ne wsioho łysz 
1,740.617 a nadzwyczajni dochody wynosiat su- 
mu 3,214.000 a składajut sia z dochodiw czysto 
chwyłewych. Pid rubryku nadzwyczajni nałeżyt 
pomestyty w perszim riadi sumu 1,671.000 zna- 
czyt sia „Pozostałist kasowa z dawnych lit“, 
poneże ta cyfra jest” na zkriź chwyłewoju istnu- 
wanie jej załeżyt wid istnuwania cyfry w ru- 
bryci XVII. zamiszczenoj datok derżawnyj na ra- 
chunok ugody indemnizacyjnoj. » 

Odże baczyte szezo ti dwi cyfry stanowlat 
gros toho dohodu — i szczo odna wid druhoi 
załeżyt. Znaczyt sia, szczo koły w 1897 ustanie 
obowiazok derżawy składania toj sumy — to sej 
czas zhyne w budżeti zwyżka kasowa na szczo 
własne Wydił krajewyj w sprawozdaniu swoim 
wyraźno zwertaje uwahu, każuczy, szczo wże po 
roci 1897 można nadijaty sia, szczoby ta zwyżka 
kasowa na buducze uderżała sia w budżeti. 

Koły odże ti dwi tak poważni cyfry — pe- 
reneseno z rubryky dochodiw zwyczajnych zesta- 
wymo, to okaże sia szczo wzrist dochodiw zwy- 
czajnych , na kotri kraj wse i zawsihde czysłyby 
może spade do sumy 1,740.000, a po za jak my 
zastały w 1889 r. dochodiw na 442.000 ober- 
nołenych to zrost dochodiw ne takyj wełykyj 
win jeśt” pryrodnyj, bo ciła riżnycia wynosyt 
tilko 1,300.000 a koły w tim milioni mistyt sia 
suma 800.000, jako dodatok konsumcyjnyj na- 
łożenyj zakonom w peryodi teperisznym uchwałe- 
nym. 

Dumaju szezo sprawa ta jest duże ważna, 
iz wzhladu na buduszczynu naszych finansiw, 
bo take budżetowanie samosoboju pokazuje, 
szczo buduczyj Sojm musyt o tim pamiataty, 
szczo na sumy dochodowi, kotri teper figurujut 
jako nadzwyczajni po roci 1897 refiektowaty ne 
może, szczo po tim roci budżetu swoho budowaty 
ne może, Sszczo musyt hladaty żereł pokrytia 
wydatkiw bo z r. 1897 zhyne dochid rubryki 
XVII a rubryka persza ne pokryta rubrykoju 
XVII. ne bude wże figurowaty, „pozostałość 
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kasowa w budżeti" , zhyne złe ne zhynut wy- 
datki do toho czasu rubrykoju toju pokrywani. 

Bezpereczno szczo postup w  gospodarci 
w uprawylneniu finansow krajewych oczewydnyj. 

Rubryki wydatkiw wid r. 1389, pidneseni 
majże w dwoje i tak na szkilnyctwo, zwyżka 
wynosyt bilsze jak milion (1.270000 zł.) na 


a na komunikacyjni sredstwa o 500.000 zł. "To 
prawda, ałeż i to prawda, szczo z nymy pidnesła 
sia cyfra dosy w bużeti nebuwała i cyfra na 
pokrytie dowhiw krajewych o pridiłena cyfra 
ta wynosyt dneś 41/, miliona suprotyw 214.000 zł. 
wykazanych na r. 1889. Tu odże p. Szczepa” 
nowskij roblaczy swij biians, pochybyw sia; 
win pryjmajuczy tych 11,540.000 zł. w rubryci 
wydatkiw jako wypływ rozwoju ekonomicznoho 
zabuw o tim, szczo w toj cyfri 41}, miliona opre- 
diłena na spłatu dowhu w toj cyfry pamiatajmy 
mistyt sia ne tilko dowh indemnizacyjnyj ałe i po- 
krytie dowhiw popered'nymy Sojmamy narobłe- 
nych a o tych wydatkach czejże ne można howo- 
ryty szczoby ony świdczyły o zbilszeniu zamożnosti 
naszoho kraju. Ni moi Panowe — dowhy ne 
wskazujut na dobrobyt. 

Studjujuczy budżet wid 1889 r. uchwalu- 
wani baczymo, stału tendencju zbilszenia i zrostu 
wydatkiw, z kożdym rokom potreby kraju rostut 
a tymsamym i wydatki. Toż ne mała ricz szu- 
katy żereł dochodiw, bo w dodatkach do po- 
datkiw ich szukaty wże hodi, bo dneszna suspil- 
nist’ jest wże tiaharamy wsilakymy prosto pry- 
dawłena. Riczeju otoż buduczoho Sojmu bude 
hladaty za inszymy żerełamy dochodu, szczo 
odyna doroha chyba bude żadaty pokrytia potreb 
kraju czasteju dochodiw dneś na zahalni potreby 
derżawin używanych. Treba nastawaty na toje, 
szczoby derżawa z  doteperesznych  poboriw 
swoich czast” pewnu widstupyła na ricz budżetu 
krajewoho. 

Wprawdi p. Szezepanowskij duże mnoho 
obiciuje sobi z reformy podatkowoj, ałe ja ne 
optymist i znaju, szczo z toj reformy de neszczo 
pryjde na ricz kraju to budeza mało, szezoby tym 
dalszu hospodarku krajowu tak jak doteper i tak 
jak jeju sobi p. Szczepanowskij zmaluwaw westy 
można. Meni sia zdaje, szczo my chotiaczy bez 
deficytiw, bez nakładania nowych tiahariw gazdo- 
waty budem musiły żadaty widstupłenia czasty 
podatkiw bezposerednych na pokrytie potreb 
krajewych, a zadanie to tym bilsze oprawda, 
szczo teper kraj do spowninja tii obowiazki, 
kotri prawytelstwa za dawnych lit suprotyw 
kraju ponechały a dopownenia ti teper i tiaższi 
i prykryjszi. 

Howorjaczy pro budżet, ne mohu bodaj 
kilkoma słowamy ne zhadaty pro teperiszne 
newidrodne położenie ekonomiczne selaństwa ta 
miszczaństwa. Wsi znajat, szczo i selaństwo 
nasze w krytycznym położeniu, a pryczyna 
tomu łeżyt w bezmirnym peretiażeniu, w braku 
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zarobku w nezdorowoj konkurencyi, suprotyw 
kotroj selane sut bezsilni w bezmirnim wyzysku, 
suprotiw kotroho lude naszi bez wsiakoj oborony 
nema nikoho, szczoby ludiam pomih. Brak 
kredytu dla selan ta miszczan zorganizowanoho, 
a w kincy bezustanne i bezwzhladne stiahanie 
nadmirnych podatkiw, ot pryczyny upadku 
selaństwa. 

Bilans kraju wydyte ne wypadaje tak kory- 
stno jak otim boworyw p. Szczepanowskij, sprawe- 
dływejszym buw p. Dzieduszycki wkazujuczy, 
szczo stoimo majże pered ruinoju wid kotroj boro- 
nyty sia dokoncze treba. Zdajet sia meni, szczo 
orhanizacya deszewoho kredytu wykluczno dla 
selan i meszczan oprydiłenoho , orhanizacya ciłoho 
selaństwa, wwedenie prymusu asekuracyjnoho, 
budut tymy pytaniamy, kotri w najbłyższoj 
buducznosty w koryst' selaństwa riszeni buty 
muszut. 


Ilustrowaty wysokimi cyframy budżetu 
postup, rozwij i zamiżnist” kraju, metoda zowsim 
ne oprawdana, i dumaju łuczsze i patryotycznijsze 
bude pryznaty tepereszne tiażke ta newidradne 
położenie kraju, pryznaty , szezo tii cyfry to, 
wże summum toho, szczo kraj znesty może. 

Sły pidnesemo tiji tiahary, budmo pewni 
pidnesenie to musyt widbyty sia tiażko na su- 
spilnosty i prywesty jeju do ciłkowytoho upadku 
Howoreno tu pro wystawu jako o świtłym mo- 
menti na naszim neboskłoni. Buw to bezpereczno 
świtłyj moment, ałe ne dla wsich, ne buła 
ale ona świtłoju dla naszoho selanstwa proty- 
wno, jest i bude ona memento poważne, bo 
wykazała po storoni selan i meszczan sami braki 
i sami nedostaczy i bidu i nużdu. Wykazała 
szczo selanstwo upadaje szezo raz bilsze i do- 
wedła wsich do pereświdczenia, toho szezo toje 
połe łeżyt widłohom, szczo treba sia nym za- 
niaty, bo czym raz bilsze bezzemelnych ludej, 
brak zemli, brak zarobku, ot dla ilustracyi ra- 
dywbym ja Wam Panowe zajty do szpikliriw 
hromadskych. Tam małoby buty zboże, ałe hdetam 
zbiże—tam znajdete mistce zbiża powniski zasiky 
fantiw zahrabłenych liudam za zalehłi podatki. 

Nakłykuje to Was do toho, abyste sia wże 
raz schamenuły ta dla rilnywstwa dla selan, dla 
miszczan, pryjszły z pomicznoju rukoju, bo ho- 
towo buty za pizno. 

Zamało toho, szezo w budżeti naszim majże 
wsiu wahu kłade sia na proświtu, pidpomoha 
rilnyctwa riwnoż ważna, bo i szkolnyctwo i byt 
ekonomicznyj razom musiat ity z soboju w pari, 
bo szkilnyctwo tilko tam rozwywaty sia może, 
de bude zapewnenyj ekonowicznyj byt, a byt 
toj bude dawaw podatnyj grunt dla szkil- 
nyctwa o kotrim zhaduwaw wiceprezydent Bo- 
brzyński. 

Ne choczu dalsze Was zajmaty, bo baczu 
szczo i Wy Panowe zmuczeni i pizna pora, toż 
i kińczu tym, szczo hołosowaty budu za budże- 
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tom i prystupłeniem do dyskusyi specyalnoj. 
(Brawa). 

Marszałek. Do głosu nikt nie jest zapi- 
sany, udzielam przeto głosu p. sprawozdawcy. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni. 
Wysoki Sejmie! Dyskusya budżetowa ogólna 
miała cechę dyskusyi pożegnalnej, co zresztą 
wynika nietylko z tego spotkania, jaki miał 
szanowny poseł stanisławowski, idąc na dzisiejsze 
posiedzenie, ale wynika z pewnego elegijnego 
smętnego a w niektórych przemówieniach dzi- 
wnie łagodnego tonu, który tu słyszeliśmy. 

Ponieważ jest to pożegnanie, możnaby je 
zakończyć zwykłymi słowami „do widzenia*, ale 
ja sądzę, że nie wszystkim mowcom mogę szcze- 
rze to słowo powiedzieć. (Wesołość). 

Przechodząc do pierwszego mowcy, który 
mówił przeciwko budżetowi, muszę nadmienić 
szczerze, że na mnie jego przemówienie dobre 
wrażenie zrobiło, bo było spokojne i przedmio- 
towe, ale kiedy porównam je z mowami jego 
przyjaciół politycznych i jego samego, które tu 
słyszałem i na rozmaitych innych zebraniach, 
muszę twierdzić, że droga, po której szliśmy 
z ostatnim wnioskiem w sprawie stosunków 
polsko -ruskich nie musiała być tak złą, kiedy 
go sprowadziła w ostatnim roku do przemówienia 
w tym tonie jak dzisiaj. Szanowny poseł wracał 
znowu do tak zwanej akcyi ugodowej z r. 1890. 
Do tego wracać nie będę. Ale nie mogę pozosta- 
wić bez odpowiedzi jednego zarzutu, t.j. że re- 
zultatem tej akcyi jest brak uszanowania i czci 
dla duchowieństwa ruskiego. 

Zdaje mi się, że Szanowny poseł idzie prą- 
dem i kierunkiem, który się dziś często zdarza 
a który jest wprost przeciwny temu, który był 
dawniej. Szanowny poseł zdaje się być zdania, 
że obowiązek uszanowania dla duchowieństwa 
idzie aż do pewnej rangi hierarchii u góry — 
dawniej się mówiło u dołu. Zwracam więc jego 
uwagę, że on ijego przyjaciele polityczni i prasa 
która ich reprezentuje, zachowują się w obec 
duchowieństwa ruskiego w sposób, który wszy- 
stkich Polaków i Rusinów do najwyższego sto- 
pnia oburza , nie wątpię więc, że w najbliższych 
ezasach — może tak w letnich miesiącach będzie 
szanowny poseł, jego polityczni przyjaciele i or- 
gana prasy mieć sposobność w praktyce okazać 
cześć a nawet posłuszeństwo, dla władzy ducho- 
wnej. My będziemy się starać służyć szanowne- 
mu posłowi przykładem (Brawo). 

Ale przedewszystkiem cieszę się z jednej 
rzeczy — znów mówię zupełnie poważnie — 
i mam przekonanie że to będzie miało istotnie 
wpływ na stosunki nasze. Otóż p. Antoniewicz 
powiedział dziś stanowczo i szczerze, że w dnie 
feralne Falba przestał wierzyć, bo zdaje mi się 
było jednym z głównych powodów zachowania 
się p. Antoniewicza i jego przyjaciół politycznych 
dotychczas było to, że w dnie feralne Falba 
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wierzyli, a nawet spodziewali się, że kiedyś 
przyjdą. 

Jeżeli rzeczywiście się przekonali, że taki 
dzień nie przyjdzie, to zmieni się postępowanie 
jego stronnictwa. Tak jest Panowie — dzień 
Falba nie przyjdzie Panowie zechcecie to przy- 
jąć do wiadomości i w tej Wysokiej Izbie, po 
za nią, i wykluczonem jest, aby taki dzień fe- 
ralny przyszedł kiedykolwiek. 

Tak jest — stosunki w kraju naszym są 
stałe i zmianie żadnej nie ulegną, być może, że 
my sami bylismy powodem, że Panowie mogli- 
ście liczyć na radykalne zmiany w stosunkach 
krajowych. Czasy się zmieniły a to co było mi- 
nęło bezpowrotnie. Uważam to za bbrdzo zna- 
czną korzyść tego cośmy sobie nawzajem w r. 
1890 powiedzieli, że od tej chwili stosunek mię- 
dzy nami jest jasny i nie zmieni się nigdy. 

Jesteśmy gotowi spełnić wszystko to, co jest 
potrzebnem dla rozwoju narodowości ruskiej 
a zarazem żądać musimy, byście do nas tak 
przemawiali jak to uczynił dziś p. Barwiński. 

Jeżeli sobie tego Rusini życzą, od nich 
tylko zależy przekonać nas, że głos posła Bar- 
wińskiego nie jest odosobnionym. Za kilka 
miesięcy stanie naród ruski do urny wyborczej 
a poruczając mandat ludziom, którzy będą do nas 
mówić tak jak to uczynił p. Barwiński, z pe- 
wnością najbardziej przyczynią się do uregulowania 
wszelkich spornych kwestyi między obydwoma 
kraj ten zamieszkującymi narodami. Oczekujemy 
od Was, byście to umożliwili przez wprowa- 
dzenie do Sejmu tego rodzaju ludzi narodowości 
ruskiej, jakim był poseł Barwiński. 

(P. Okuniewski. To trudno). 

P. Szczepanowski mówił za budżetem i zga- 
dzał się z komisyą i z generalnym sprawozdawcą 
komisyi, co do zapatrywań jego na stan budżetu 
w ogóle. Mógłbym to tylko przyjąć do wiado- 
mości. Na jedno jednak zwrócę uwagę. Jeżeli p. 
Szczepanowski powiedział, że dążyć należy do 
wyszukania nowych źródeł dochodu, a wtedy 
będziemy mogli wydatki nasze także powiększać, 
to na to zgoda, tylko zdaje mi się, że obowią- 
zkiem nas wszystkich jest czuwać nad tem i prze- 
strzegać, aby się nie stała odwrotnie, abyśmy 
wydatków nie mnożyłi w oczekiwaniu nowych 
źródeł dochodu, bo w takim razie musiałby być 
budżet na szwank narażony, zatem dopiero wte- 
dy, gdy będą nowe dochody, będziemy mogli 
mówić o nowych wydatkach. 

Nie zupełną miał słuszność p. Szczepanowski, 
kiedy twierdził, że Sejm w ostatnich latach tak 
mało robił dla rolnictwa. Sam stwierdził, że o 
300 tysięcy złotych powiększył się wydatek, 
a potem dodał, żeśmy zrobili za mało. 

Wydatek na cele rolnictwa i melioracye 
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połączone w jeden departament, jak to ze 
statutu wynika życzenie swoje zwrócił wprost 
do ks. Marszałka. Życzenie p. Dzieduszyckiego 
uważam za zupełnie usprawiedliwione, ale jeżeli 
p. Dzieduszycki obiecuje, że konsekwentnie z tem 
będziemy się wtedy sprawami rolniczemi równie 
gorliwie zajmować, jak obecnie sprawami szkol- 
nemi, to obawiam się, że ta zmiana dla budżetu 
krajowego nie będzie bardzo zdrowa. 

P. Dzieduszycki przypomniał, że jednym 
z powodów, dla których Wysoki Sejm w latach 
ostatnich tak gorliwie się zajmował sprawami 
szkolnemi, było przekonanie, że na czele admi- 
nistracyi szkolnej stoi człowiek posiadający zu- 
pełne zaufanie Sejmu i kraju. Gdy jednak fakt 
ten znalazł wyraz w wzroście wydatków na 
rzecz szkół ludowych o milion, więc pragnąłbym 
ze stanowiska budżetowego, aby myśl departe- 
mentu rolniczego nie miała w przyszłości takich 
samych lub podobnych następstw. Muszę jeszcze 
sprostować rzecz. 

P. Szczepanowski porównał nasze stosunki 
szkolne, ze stosunkami szkolnymi innych sąsie- 
dnich krajów. Zdaje mi się, że to jest poró- 
wnanie niesłuszne, bo jeżeli się porównuje kraj, 
to trzeba porównać cały jeden kraj z całym 
drugim krajem, a nie z jednym okręgiem szkol- 
nym, bo w takim razie moglibyśmy bardzo 
łatwo wziąć jako model okręg lwowski lub kre- 
kowski, a wtedy porównanie wypadłoby całkiem 
inaczej. To porównanie nie odpowiada rzeczy- 
wistości. 

Trudno mi jednak w tem ostatniem sze- 
ścioleciu nie zakończyć mego przemówienia skro- 
mną uwagą, Że za kilka miesięcy staniemy 
wobec naszych wyborców i zapytamy się ich 
o wydanie sądu o naszej działalnośi a może 
będziemy ich prosić o ponowny wybór. Rad- 
bym, ażebyśmy w tej przyszłej akcyi wyborczej, 
szukali tego co nas łączy a nie tego co dzieli. 
Zdaje mi się, że mamy do tego nie tylko mo- 
żność i prawa ale i obowiązek. W tej akcyi 
wyborczej powinniśmy pamiętać o tem, że w na- 
szem położeniu politycznem nie wolno nam po- 
zwalać sobie na zbytek stronnietw politycznych 
na podstawie pewnych utartych zasad i formu- 
lek, że mamy przedewszystkiem jeden program, 
który miał ten kraj i Sejm od chwili jego istnie- 
nia, — rozumiem tu odrębność i autonomię 
kraju, autonomię, która ma przedawszystkiem 
podstawę swoją w naszych prawach narodowych 
i historycznych; jeżeli ten program przede- 
wszystkiem będziemy mieli przed oczyma, to 
sądzę, że zachowując swoje przekonanie, znaj- 
dziemy nie jedną rzecz, która nas łączy. A przyj- 
mując autonomię jako podstawę polityki kraju — 
pamiętajmy, że ten kierunek może i powinien 
być nie tylko kierunkiem kraju ale i rządu a 


został powiększony w ostatniem sześcioleciu o pół | już przedewszystkiem rządu krajowego, że przeto 


miliona. P. Dzieduszycki wyraził życzenie, aby 
w przyszłości wszystkie sprawy rolnicze były 


autonomia nie polega na pewnej rywalizacyi 
między władzą rządową a władzami autonomi- 
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cznemi, lecz musi i powinna opierać się na ich 
zupełnej harmonii. 

Sądzę, że autonomia w tem pojęciu nie 
straci na sile ałe raczej zyska. Ale zarazem 
powinniśmy pamiętać o tem, Że program auto- 
nomicznej odrębności kraju naszego jest zgodny 
z dążeniem naszem do utrzymania i wzmocnie- 
nia potęgi państwa co było i zawsze będzie 
podstawą naszej polityki. 

Kończąc pozwalam sobie wyrazić przeko- 
nanie, że przyjmując przedłożony przez komisyę 
budżet, dajemy krajowi środki i możność dal- 
szego rozwoju i dlatego proszę, abyście pano- 
wie ten projekt za podstawę dyskusyi szczegó- 
łowej przyjąć chcieli. (Brawa.) 

Marszałek. Mam zamiar przerwać obe- 
cnie posiedzenie i zaprosić panów na jutro o go- 
dzinie 10 zrana. 

Proszę o odczytanie porządku dziennego 
na jutro. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki (czyta): 

Porządek dzienny 
19. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie we czwartek dnia 
T. lutego 1895 o godzinie 10. przed południem. 

1. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu budżetu kra- 
jowego na rok 1895. Sprawozdawcy specyalnych 
działów budżetu posłowie: Abrahamowicz, Badeni 
Stanisław, Barwiński, Chrzanowski, Czyżewicz, 
Goldmann, Jędrzejowicz Stanisław, Kozłowski, 
Marchwicki, Paszkowski, Piniński, Scipio, Skrzyń- 
ski Adam, Skałkowski Jan, Szczepanowski, Za- 
górski. 

Sprawozdawca jeneralny p. Stanisław Badeni. 

2. Wybór 12 członków i 12 zastępców ko- 
misyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. 

3. Sprawozdanie Wydziału kraj. w przed- 
miocie zezwolenia gminie miasta Bohorodczany 
na pobór opłaty gmiunej od napojów spirytuso- 
wych, miodu i piwa. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

4. Sprawozdanie komisyi kolejowej o po- 
parciu budowy kolei lokalnych przez kraj. 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski, 

5. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o funduszu koszarowym. 

Sprawozdawca poseł Popowski. 

6. Sprawozdanie ustne komisyi podatkowej 
o wniosku posła Męcińskiego w sprawie zniżenia 
kontyngentu podatku gruntowego. 

Sprawodawca poseł Stanisław Stadnicki. 

7. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
subwencyi na budowę teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Stanisław Badeni. 

8. Sprawozdanie komisyi budżetowej o rzy- 
jęcie poręki kraju za 10 milionową pożyczkę za- 
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ciągnąć się mąjącą przez gminę król. stołecznego 
miasta Lwowa. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
9. Sprawozdanie komisyi budżetowej o wnio- 
sku posła Skałkowskiego w sprawie zapowie- 
dzianego przez p. Ministra Skarbu projektu za- 
prowadzenia monopolu spirytusowego. 
Sprawozdawca poseł Zagórski. 
10. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z petycyi Rady pewiatowej Stryjskiej o przeło- 
żenie zapory mytniczej na stacyi w Bratkowcach, 
drogi rządowej Samborsko-Podkarpackiej. 
Sprawozdawca poseł Wiktor. 
11. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie 
założenia w kraju osady rolniczo-poprawczej dla 
150 nieletnich chłopców. 
Sprawozdawca poseł Wodzicki. 
12. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Skałkowskiego w spra- 
wie przyspieszenia regulacyi górnego Dniestru. 
Sprawozdawca poseł Jan Gnoiński. 
13. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Struszkiewicza w spra- 
wie wprowadzenia w życie spodziewanej ustawy 
państwowej o kredycie melioracyjnym. 
Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 
14. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie rozszerzenia działalności krajowej sta- 
cyi doświadczalnej w Dublanach. 
Sprawozdawca poseł Dydyński. 
156. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Paszkowskiego co do rewer- 
sów demolacyjnych. 
Sprawozdawca poseł Popowski. 
16. Sprawozdanie komisyi kolejowej o wnio- 
sku posła Abrahamowicza względem budowy 
kolei żelaznej ze Lwowa do Winnik. 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
17. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi w przedmiocie zniżenia kilku gminom pre- 
stacyi na płace nauczycieli szkół ludowych. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
18. Sprawozdanie komisyi podatkowej z pe- 
tycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda (pow. 
Brzeżański) o opust podatków z powodu klęsk 
elementarnych. 
Sprawozdawca poseł Stan Dzieduszycki. 
19. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Waleryana Wolskiego, dyetaryusza w od- 
dziale technicznym Wydziału krajowego o udzie- 
lenie veniae aetatis et studiorum. 
Sprawozdawca poseł Hamorak. 
20. Sprawozdanie kom. prawniczej w przed- 
miocie ustawy krajowej o ulgach legalizacyj- 
nych w sprawach hipotecznych drobiazgowych. 
Sprawozdawca większości komisyi p. Fruchtmann. 
Sprawozdawca mniejszości komisyi p. Krynicki. 
Marszałek.. Posiedzenie zamykam. | 
Koniec posiedzenia o godzinie 7. minut 7 wiecz, 


Å— nna 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


19. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 7. lutego 1895. 


Treść: Spis petycyj. —  Interpelacya p Okuniewskiego w sprawie aresztowania Stapińskiego w pow. 
brzozowskim. — Odpowiedź Komisarza rządowego na interpelacye: p. Kramarczyka w sprawie 


eksportu bydła i nierogacizny do Niemiec i p. Kułaczkowskiego w sprawie zakazu zgroma- 
dzenia ludowego we wsi Czechach. — Szezegółowa rozprawa nad preliminarzem budżetu kra- 
jowego na r. 1895. Uchwała działu dochodów poz 1—96. Głosy pp. Pinińskiego i sprawozdawcy 
Paszkowskiego do poz. 97. Uchwała tej pozycyi z poprawką p. Pinińskiego. Uchwalenie poz. 
98—103 b). Głosy pp. Chrzanowskiego, Zolla i sprawozdawcy Paszkowskiego do poz. 108 c) 
i uchwała tej pozyci z poprawką p. Chrzanowskiego, tudzież poz. 108 d) e) f). Głos p. Mar- 
chwiekiego do poz. 103g) i uchwała tejże pozycyi z poprawką p. Marchwickiego, tudzież 
poz. 54, Rozprawa nad poz. 65. Głosy pp. Kramarczyka, Raczyńskiego, Abrahamowicza, Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, Czartoryskiego i St. hr. Badeniego, i uchwała tej pożycyi. Głosy 
pp. Sawczaka i sprawozdawcy Stan. hr. Badeniego do poz. 66 i uchwała tejże z poprawką 
p. Sawczaka, tudzież poz. 67—69 i 69a) 69 b). Przyjęcie poz. 69 e) z poprawką p. Oku- 
niewskiego, tudzież poz. 70—87 i 104- 108. Przyjęcie poz, 109 z dodatkowymi wnioskami 
pp. Kramarczyka i Chamca. Przyjęcie poz. 110—140. Głosy pp. Kozłowskiego, Edwarda 
Jędrzejowicza i Stanisława Stadnickiego do poz 141 i przyjęcie tejże. Przyjęcie poz, 142 
do 159. Uchwała dodatkowego wniosku p Langiego. Uchwała poz. 160 - 186. Rozprawa nad 
rubr. XV. wydatków. Głosy pp. Abrahamowicza, Rutowskiego, Kozłowskiego, Stan. Badeniego, 
Pinińskiego i Szczepanowskiego. Uchwała poz. 187 —211. Głosy pp. Skałkowskiego, Paszkow- 
skiego, Merunowicza, Trzecieskiego i sprawozdawcy Pinińskiego do poz. 212. Uchwalenie tejże 
z rezolucyą p. Skałkowskiego, tudzież poz. 213—214. Głosy pp Stan. Stadnickiego , Were- 
szczyńskiego i Scipia do poz. 215. Przyjęcie tejże z poprawką Stanisława hr. Stadniekiego. 
Uchwała poz. 216—365. Uchwalenie preliminarza funduszu policyi krajowej i funduszów 
samoistnych budżetem objętych, tudzież działa dochodów funduszu krajowego z uchyleniem 
poprawki p. Sawczaka do rubr. XVI dochodów. — Porządek dzienny 20. posiedzenia. 


= pepu 


Początek posiedzenia o godz. 10. minut 45 | Badeni, c. k. Namiestnik i Wlodzimierz hr. Łoś, 


przed południem. Radca Dworu. z 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- Sekretarze: pp. Barwiński, Duklan Sło- 
guszko, Marszałek krajowy. necki, Zdzisław hr. Tarnowski, Trzecieski. 

Ze strony Rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. Obecnych posłów 122. 
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478 19. Posiedzenie 


Marszałek. Komplet jest. Otwieram po- 
siedzenie. Protokół z 1f. posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono żadnych zarzutów. 
Protokół z wczorajszego posiedzenia jest wyło- 
żony w biurze sejmowem do przejrzenia. 

O urlop prosił p. Struszkiewicz na dni 8. 
Urlogu tego udzieliłem. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki (czyta): 


Spis petycyj, 

wniesionych do Sejmu po dzień 7. lutego 1895. 

1066. L. s. 1348. Wydział powiatowy w Droho- 
byczu, przez p. Stan. Tarnowskiego jun., 
o zapomogę dla gmin dotkniętych klęskami 
elementarnemi w r. 1894 — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

1066. L. s. 1344. Wydział powiatowy w Dobro- 
milu , przez p. Tyszkowskiego, przedkłada 
petycyę 10-ciu gmin tamtejszego powiatu, 
o odpisanie zaległości z pożyczki zr 1866 — 
do Wydziału krajowego jako komisyi. 

106%. L. s. 1345. Gmina Dolnawieś, przez p. 
Popowskiego o wyjednanie u c. k. Rządu, 
aby przypadająca na nią kwota na regu- 
lacyę rzeki Bugu z funduszów państwo- 
wych pokrytą została — do kom. petycyjnej. 

1068. L. s. 1846. Gminy i obszary dworskie 
powiatu dobromilskiego, przez p. Gniewo- 
sza, o odpisanie zalegających należytości 
konkurencyjnych do budowy drogi krajo- 
wej przemysko -sanockiej — do komisyi 
drogowej. 

1069. L. s. 1347. Miasto Rohatyn, przez p. Mi- 
kołaja Torosiewicza, o zapobieżenie zapro- 
wadzenia przez c. k. Rząd monopolu spi- 
rytusowego — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

1070. L. s. 1848. Gmina i obszar dworski Za- 
górz, przez p. Zardeckiego, o uchwalenie 
trasy kolejowej z Przeworska na Dynów 
do Sanoka — do komisyi kolejowej. 

1071. L. s. 1349. Gmina Zadwórze, przez p. 
Rożankowskiego, o osuszenie gruntów — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 

1072. L. s. 1850. Krakowskie Towarzystwo 
oświaty ludowej, przez p. Paszkowskiego, 
o podwyższenie subwencyi z 1.000 na 
3.000 zł. — do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

1078. L. s. 1351. Wydział Stowarzyszenia bursy 
im. Kopernika w Jarosławiu, przez p. Mi- 
cewskiego, o subwencyę — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

1074. L. s. 1352. Zofia Czechowicz, wdowa po 
literacie ruskim , zamieszkała we Liwowie, 
przez p. Barwińskiego, o zapomogę — do 
Wydziału krajowego jako komisyi. 


z 7. lutego 1895. 


1075. L. s. 13538 Szczerban Aleksy, b dyetaryusf 
Wydziału krajowego, zamieszkały we Liwo 
wie, przez p. Rutowskiego, o odpisanie 
reszty w kwocie 70 zł. z pożyczki zacią” 
gniętej z funduszu krajowego - do Wy- 
działu krajowego jako komisyi. 

1076. L. s. 1354. Komitet wykonawczy szkoły 
koronkarskiej w Kańczudze, przez p. Żar: 
deckiego, o bezprocentową pożyczkę nė 
rzecz szkoły — do komisyi przemysłowej: 

1077. L. s. 1355. Szabsa Weinberger, właści 
ciel domu w Tylmanowej, przez p. Poto- 
czka, z zażaleniem na rozporządzenie Wy- 
działu krajowego, nakazujące rozebranie 
domu jego, zbudowanego przy drodze 
Sącz-Niedzica — do komisyi petycyjnej. 

1078. L. s. 1356. Józef Matyciowski w Tarnawce; 
przez p. Okuniewskiego, o przyjęcie ko- 
sztów leczenia żony jego, w kwocie 55 zł. 
95 ct. na fundusz krajowy — do Wydziału 
krajowego jako komisyi. 

11079. L. s. 1357. Oddział Towarzystwa pedago- 
gicznego w Stanisławowie, przez p. Czar” 
toryskiego, o subwencyę na utrzymanie 
wyższego Instytutu żeńskiego naukowo- 
wychowawczego — do Wydziału krajowego 
jako komisyi. 

Marszałek. Wypłynęła interpelacya i pro- 
szę p. sekretarza o jej odczytanie. 
Sekretarz p. Barwiński (czyta): 


Interpelacya 
do Pana Komisarya prawytelstwennoho. 


Dnia 27. sicznia t. r. aresztowano w Haczo- 
wi w powiti Bereziwskim Iwana Stapyńskoho 
w chwyły, koły jako sprawozdatel dennyka 
„Kuryer Lwowski“, kotroho jest stałym spiwro” 
bitnykom, udajuczyś na wicze narodne do Hor- 
yć na deń 29. sicznia t. r., wstupyw do Haczo* 
wa, szczoby widwidaty rodynu. 


Iduczoho w towarystwi Osypa Boczara, 
stryja i Herarda Stepka, znajemoho, oboch ho- 
spodariw z Haczowa do meszkania witcia w pry- 
siku Budynie, spitkaw wachmajster z posterunku 
żandarmeryi w Jasenycy, nazwyskom Jeger, 
wspilno z kerownykom haczewskoho posterunku 
żandarmeryi Wrublewskym. Stapyńskij wytaju- 
czy znajemoho żandarma Wrublewskoho, uwa- 
żaw za widpowidne predstawytyś takoż żandar- 
mowy Jegerowy. Po prywytaniu zaprosyw Jeger 
Stapyńskoho na bik y oświadczyw mu, szczo ho 
prytrymuje, po czim udałyś na posterunok żan* 
darmeryi. 

Tam na zapytanie Stapyńskoho oświadczyw 
aresztujuczyj wachmajster, szczo wprawdi ne 
maje specyalnoho pyśmennoho rozkazu do are- 
sztowania, ałe szczo „takij witer wije zi Lwowa 
y dlatoho bez rozkazu prydybawszy Stapyńskoho0; 
musyt ho widstawyty do Starostwa. Wsiaki toł- 
kowania ne zdałyś na niczo. Stapyńskij musiw 
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skortoju wachmajstra Jegera y żandarma Wru- 
lowskoho udaty sia w morożnu nicz na 28. 
Scznia, w lekkim jak buw ubraniu do izdy ko- 
alu, do Berezowa o 2 myli dorohy widdałe- 
oho. 

W Berezowi musiw do rana bidytyś wraz 

2 żandarmamy, a o hod. piw do 10 widstawłeno 
Jho do Starostwa w prysutnosty czysłenno na 
torh zibranych ludej. W Starostwi ne buło jeszcze 
Starosty hr. Augusta Diduszyckoho, kotryj do- 
perwa około piw do 11 z Jasenewa pryichaw 
A komisar uriadujuczij p. Mondzel zapytanyj 
Czerez Stapyńskoho, zwydky pochodyt to nahłe 
tresztowanie bez prykazu sudowoho i bez po- 
tanią w zahali żadnoi pryczyny, oświdczyw Sta- 
byńskomu, szczo mu nycz o żadnim prykazi 
tresztowania ne widomo, szczo treba zatim po- 
Czekaty aż na prybutie p. Starosty. Po prybutiu 
P. starosta ne chotiw odnak howoryty o tim 
2 Stapyńskym ałe rozkazaw p. komisarewy spy- 
ty protokił y pustyty Stapyńskoho, szczo y 
stało sia. 
. Doperwa piźnijsze, z inczoho żereła udało 
śla Stapyńskomu zobaczyty aż 3 obiżnyky cze- 
tez Wys. Namistnyctwo protyw Stapyńskoho wy- 
stosowani do posterunkiw żandarmeryi. W obiż- 
Uyku z 24. sicznia 1894 donosiaczy posterunkam 
łandarmskym w powitach Sanok, Bereziw, Kro- 
mo, Jasło y t d. szczo „do powitiw tych zaiż- 
żaje czasto znanyj a nebezpecznyj agitator so- 
Cyalistycznyj p. Iwan Stapyńskyj* prykazuje 
Ym posterunkam, szczoby na se bacznyj wzhlad 
Mały y w razi prydybania, bez wzhladu hde y 
W jakych obstawynach, do Starostwa ho widsta- 
wlały, 

Zważywszy, szczo obiżnyky takyi ne sut 

zhidni z duchom zakoniw konstytucyjnych y za- 
SWarantowanu kożdomu horożanynowy derżawy 
Wilnist perenoszenia sia z misca na misce 
Znosiat; 
. Zważywszy, szczo w toj sposib utrudniaje 
Slą dijalnist horożańsku a takoż bez pryczyny 
źnesławlaje sia newynnoho czołowika w oczach 
eśyjdomych sprawy, kotri w kożdim prowa- 
eniu czerez żandarma dobaczujut jakohoś zło- 
Czyń cia. 

Szczo w kincy taki tajni neuzasadneni obiż- 
Uyky mohut żandarmam posłużyty za pretekst 

0 najstrasznijszych nadużyt — zapytujut pid- 
dysani Wys. Prawytelstwo czy znani sut jemu 

obiżnyky i czy moż nadijatyś, szezo dalsze 
+Ozsyłanie takych obiżnykiw ne powtoryt sia, a 
Akoż jaku Wys. Prawytelstwo w takij sposib 

wdżenomu hotowe jest daty satystakcyju? 
z Treba żandarmiw pouczyty o duchu zakoniw 
Konstytucyjnych. 
> Okunewskyj w. r. 
Śoro], Kułaczkowskyj, Antonewycz, Herasymo- 
ycz, Barabasz, Teliszewskyj, Romanczuk, Ro- 
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yus? | m firmanku naniaty y w otoczeniu t. j. pidjżankowskyj, Żardecki, Mizia, Dr. Olpiński, Hu- 


ryk, Hamorak, Dr. Sawczak. 
Marszałek. Interpelacyi tej udzielę p. 
komisarzowi rządowemu. — Udzielam głosu p. 
komisarzowi rządowemu do odpowiedzi na inter- 


pelacyę. 

Komisarz rządowy Radca dworu Włodzi- 
mierz hr. Łoś. 

Na posiedzeniu Wys. Sejmu z 12 stycznia 
b. r. wnieśli posłowie p. Kramarczyk i tow. in- 
terpelacyę do komisarza rządowego w sprawie 
wywozu bydła i nierogacizny do Niemiec. 

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę interpe- 
lacyę, że wywóz bydła do Niemiec był w roku 
1894 ograniczony tylko o tyle, że z powodu za- 
razy płucnej, która panowała w niektórych miej- 
scowościach powiatu Nowotarskiego, na podsta- 
wie konwencyi weterynarskiej, zawartej między 
Austryą a państwem niemieckiem wzbroniony 
był czasowo wywóz bydła z pierwszego obszaru 
zamkniętego z powodu tej zarazy, do którego 
należy powiat Nowotarski a który oprócz tego 
obejmuje jeszcze 14 powiatów Galicyi zachodniej 
i miasto Kraków. Ze wszystkich innych powia- 
tów Galicyi wywóz bydła do Niemiec nie ulegał 
w r. 1894 żadnym ograniczeniom — a obecnie 
jest wolnym wywóz bydła z całej Galicyi, jak 
to podano do powszechnej wiadomości obwie- 
szczeniem c. k. Namiestnictwa z 8 stycznia b. r. 
l. 1842. Zakaz wywozu nierogacizny do Niemiec 
trwa prawie od roku i odnosi się nietylko do 
Galieyi, lecz do wszystkich krajów, reprezento- 
wanych w Radzie państwa, — chociaż przez ca- 
ły rok 1894 zaraza pyskowa nierogacizny w Ga- 
licyi tylko w niewielu miejscowościach przez 
krótki czas panowała i chociaż zakład obserwa- 
cyjny w Biale od roku a zakład obserwacyjny 
w Krakowie przez cały czas swego istnienia 
wolne są od zarazy. 

Reskryptem z 24. stycznia b. r. l. 1941 
oznajmiło wys. c. k. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych że się odniosło do c. i k. Ministerstwa spraw 
zagranicznych z prośbą o wyjednanie cofnięcia 
tego zakazu, wskazując na to, że stosunki we- 
terynarsko-policyjne w Galicyi są zupełnie po- 
myślne a zakłady obserwacyjne w Krakowie i 
w Białej tak wzorowo urządzone i prowadzone, 
iż od czasu otwarcia tychże nie zaszedł ani jeden 
wypadek zawleczenia zarazy tych zakładów, mi- 
mo że w roku 1894 wyprowadzono ztąd około 
150.000 sztuk nierogacizny. Spodziewać się 
należy, że te usiłowania Rządu odniosą pomyślny 
rezultat. 

Na interpelacyju wnesenu na zasidaniu 
Wysokoho Sojmu z dwadciat dewiatoho sicznia 
seho roku wid posłiw pana Kułaczkowskoho 
i towarysziw w sprawi wydanoho e. k. Starostwa 
w Brodach, zakazu ustrojenia narodnoho wicza 
w Czechach, maju czest widpowisty szczo 
śliduje : 
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Z aktiw zażadanych z powodu sej interpe- 
lacyi i predłożenych Starostwom w Brodach 
okazuje sia, szczo Starostwo dijstno wydało 
zakaz ustrojenia wicza z powodiw w interpelłacyi 
nawedenych. Pozajak protiw semu zakazowy ne 
zistaw wnesenym rekurs, prote werchiwni własty 
ne mały nahody do rozpiznania, czy motywy 
w riszeniu Starostwa nawedeni sut’ osnowani abo 
ni. Dla wyjasnenia tylko podaju, szczo w Czechach 
i susidnych hromadach neduhi zaraźni lutyłyś 
w łystopadi i hrudniu aż do perszyj połowyny 
sicznia seho roku, i tak w Czechach zanedużało 
sto trydciat piat’ osib na kir, wmerło sim osib; 
w Zabołotciach zanedużało takoż na kir sto 
szist'desiat” czotyre osib, umerło sim; w Poni- 
kowyci zanedużało na tyfus sorok czotyre osib, 
umerło czotyre. I w mnoho inszych hromadach 
lutywsia kir i pojawlały sia słuczaji szkarlatyny 
z dyfteryjeju. Ne rozberajuczy otże druhi po- 
wody zakazu, możu skonstatowaty, szczo wże 
ta odna obstawyna, aby ne dopustyty zawoli- 
czenie zarażnych chorib, piśla zakonu buła 
dostatecznoju, szezoby zaboronyty zboriw , ko- 
trych ustrojenie z wzhladu sanitarnoho hrozyło 
zahalnomu dobru. 


Szczo do sprawy, szczo rozporjadżenie Sta- 
rostwa pisanym buło w ruskim jazyci łatyńskimi 
bukwamy, to możu zepewnyty, szczo je inten- 
cyeu  prawytelstwennych włastej, w ruskich 
pyśmach używaty bukw ruskich, a jesły se do 
teper jeszcze ne wsiuda dije sia, to pryczynoju 
toho je łysz nedostatok sył, kotri ruskimi bu- 
kwamy pysaty umijut, — nezakonnosty w tim 
nema nijakoj. 


O skilko w kińcy panowe interpelanty 
żadajut, szczoby wydaty do wyższych włastej 
nahalnyj prykaz, aby praw ruskomu narodowy 
prysłużajuczych toczno peresterihaty, to dumaju, 
szczo nema osnowanoho powodu do wydania 
takoho prykazu, pozajak własty i bez toho 
obowiazujuczych zakoniw pryderżywatyś musiat 
i znajut o tim, szczo ruskomu narodowy taki 
sami prawa prysłużajut, jak kożdomu inszomu— 
żałoby z powodu naruszenia sych praw suť 
neczysłenni, a słuczaj w interpelacyi prywedenyj 
jako ukoroczenie praw ruskoho naroda, jako 
takoho nijak uważanym buty ne może. 

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. 


Pierwszym punktem jest : 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu budżetu 
krajowego na rok 1895. 


Rozpoczynamy od rubr. I. wydatków. 

Głos ma sprawozdawca p. Skałkowski. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 203.) 

P. Duklan Sł one c ki. Wnoszę uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski 
(czyta): 

Komisya budżetowa przedstawia Wyso- 
kiemu Sejmowi wydatki rubryki I. zupełnie 
zgodnie z preliminarzem Wydziału, mianowicie : 

A. Sejm krajowy: 


Poz. 1. Koszta podróży pp. Posłów 4.486 zł. 
„ 2. Dyety 3 > 36.000 , 
„ 3. Koszta druków. 20.000 ,» 
„ 4. Spisywanie sprawozdań 5.000 , 
„ 5. Pisarze dzienni 650 , 
„ 6. Remuneracye urzędników 1.200 „ 
» 7. Służba : ź 1.200 , 
„ 8. Opał 1.300 , 
» 9. Oświetlenie A : 950 , 
„ 10. Zapuszczenie i mycie podłóg 100 , 
„ 11. a) Potrzeby kancelaryjne 200 » 
„ 11. b) Uzupełnienie biblioteki sej- 

mowej . - : o 100 , 
„ 12. Rozmaite drobne wydatki 260 „ 
Razem 71.446 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział A. 
rubr. I. w sumie 71.446 zł. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 
(czyta) : i 

B. Wydział krajowy : 


Poz. 13. Marszałek krajowy 6.000 zł. 
dodatek na reprezentacyę 4.000 , 
„ 14. Sześciu członków Wy- 
działu krajowego . : 24.000 , 
» 15. Zastępcy członków Wy- 
działu krajowego . : 2.000 » 
» 16. Dodatek dla członka Wy- 
działu, mianowanego przez 
Marszałka zastępcą do 
kierownictwa w Wydziale 
krajowym 1.000 « 
Razem 31.000 zł. 


Suma wydatków rubryki I. 108.446 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę I. 
poz. 1—16. zechce rękę pudnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkow ski (czyta): 


Rubr. IL. 


Poz. 17. płace urzędników  konceptowych 
z dodatkami pięcioletnimi 60.322 zł. 

Poz. 18. płace urzędników rachunukowych 
z dodatkami pięcioletnimi 64.424 zł, 


19. Posiedzenie 


Poz. 19. płace urzędników kasowych z do- 
datkami pięciolelnimi 19.230 zł. 

Poz. 20/21. płace w oddziale sanitarnym 
2.900 zł. 


Poz. 22. płace 
nym 4.160 zł. 

Poz. 28. płace w oddziale manipulacyj- 
nym 24.174 zł. 

Poz. 24. Płace w oddziale djurna; komi- 
sya przedstawia preliminowane zgodnie z zeszło- 
rocznym budżetem następujące cyfry: 

a) djurna w oddziale konceptowym 3.477 zł. 

b) djurna w oddziale rachunkowym 3.500 zł. 

e) djurna w oddziale statystycznym 2.315 zł. 

d) djurna w oddziale manipulacyjnym 
8.539 zł. 

e) djurna i inne wydatki przy zarządzie 
pożyczki krajowej z r. 1898 4.155 zł. 

f) djurna w oddziale rachunkowym z po- 
wodu złączenia fanduszów szkolnych okręgo- 
wych z funduszem szkolnym krajowym 1.460 zł. 

Suma pozycyi 24. 28.506 zł. 

Poz. 25. zasługi 4.265 zł. 

Poz. 26. emolumenta i dodatki osobiste 
1.667 zł. k 

Poz. 27. remuneracye 5.950 zł. 

Poz. 28. a) koszta podróży i dyety w ogóle 
4.000 zł. 

b) dla inspektora szpitali 400 zł. 


Poz. 29. pensye i zaopatrzenia 28.741 zł, 


w oddziale  statystycz- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 
17—29 zgodnie z wnioskiem komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca czyta : 

Poz. 30. dary z łaski; Wydział kra- 
jowy preliminuje w tej pozycyi 580 zł. 

Do tej pozycyi odnosi się osobne sprawo- 
zdanie Wydziału L. s. 229. którem Wydział 
odnośnie do zeszłorocznej uchwały sejmowej 
zawiadamia 0 przeniesieniu sługi biurowego 
Szymona Wojciechowskiego w stan spoczynku, 
i stawia wniosek, aby mu przyznać, ze wzglę- 
du na długoletnią służbę i niezdolność do dal- 
szej pracy, dożywotni dar z łaski w kwocie 
195 zł. — Komisya zgadzając się z tym wnio- 
skiem uprasza o jego uchwalenie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 30 
z wnioskiem komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Dr. 
(czyta) : 

Dalej wnosi komisya, w załatwieniu przy- 
dzielonych jej petycyi, na przyznanie następu- 
jących jednorazowych darów z łaski: 


Skałkowski — 


z 7. lutego 1895. 481 


L. s. 598. Waleryi Łopuszańskiej, wdowie 
po urzędniku, dodatek na wychowanie syna 
100 zł. 

L. s. 241. Józefie Orzechowskiej, wdowie 
po urzędniku, dodatek na wychowanie dzieci 
100 zł. 

L. s. 218. Emilii Sternalowej, wdowie po 
urzędniku, dodatek na wychowanie dzieci 
100 zł. 

L. s. 198. Rozalii Piotrowskiej, 
ipo dyetaryuszu 250 zł. 

L. s. 191. Wandzie Dziubińskiej, wdowie 
po urzędniku kasowym 200 zł. 

L. s. 107. Marcyannie Zakrzewskiej, wdo- 
wie po urzędniku 100 zł. 

L. s. 186. Joannie i Leontynie Sapała- 
czyńskim, siostrom rewidenta rachnnkowego 
Roberta Sapałaczyńskiego 200 zł. 

L. s. 475. Zofii Kunisch, wdowie po 
zmarłym w r. 1894. protokoliście 150 zł. 

L. s. 46. Maryi Baryckiej, wdowie po 
dyetaryuszu 150 zł. 

L. s. 298. Wandzie Szymańskiej, wdowie 
po urzędniku 150 zł. 

L. s. 289. Joannie Chrzanowskiej, wdowie 
po wieedyrektorze oddziału rachunkowego, do- 
datek z powodu choroby 200 zł. 

L. s. 709. Karolinie Ploder, wdowie po 
dyetaryuszu 150 zł. 

L. s. 351. Julii Kowalskiej, 


dyetaryuszu 100 zł. 
L. s. 457. Helenie Komaniewskiej, wdowie 


wdowie 


wdowie po 


Czy |po dyetaryuszu 100 zł. 


Suma wydatków w pozycyi 30. 2.630 zł. 
Marszzałek. Rozprawawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 


80., zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjętą. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski 
(czyta) 


Petycyę L. 708. Maryi Pini, wdowy po 
dyetaryuszu, odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i uwzględnienia, jeżeli 
okoliczności w tej petycyi przytoczone zostaną 
udowodnione. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 


sek , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski 
(czyta) : 


Nad petycyami L. 295. Albina Kiszelki i 
L. 710. Honoraty Sałamaszyńskiej wnosi komi- 
sya przejście do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski 
(czyta); 

Poz. 30. lit. aa. na pokrycie połowy kosz- 
tów  stemplowych dekretów  nominacyjnych 
. 1.000 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosn nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 30 lit. 
aa. wydatków, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca czyta : 

Poz. 31. lit. a) na wydawnictwo rozporzą- 
dzeń krajowych 8.000 zł. 

lit. b) na sprzęty 1.500 zł. 

lit. c) potrzeby kancelaryjne 2.300 zł. 

lit. d) druki ksiąg i wzorów jako wydatek 
zwyczajny 2.500 zł. 1 w tej samej pozycyi 
1.100 zł. jako wydatek nadzwyczajny, z powodu 
złączenia okręgowych funduszów szkolnych 
z krajowym funduszem szkolnym. 

lit. e) oprawa ksiąg i druków jako wyda- 
tek zwyczajny 500 zł., i w tejże pozycyi z po- 
wodów ad d. przytoczonych wydatek nadzwy: 
czajny 400 zł. 

lit. f) oświetlenie 1.500 zł. 

lit. g) opał 3.000 zł. 

lit. h) uzupelnienie biblioteki: 

zakupno książek 800 zł. 

oprawa książek i dzienniki 700 zł. 

lit. i) rozmaite drobne wydatki 1.500 zł. 

Suma wydatków pozycyi 31. 18.800 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie zada 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski 


(czyta): : | 
poz. 38. zaliczki na płace jako wydatek 
zwyczajny 12.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 38. wy- 
datków w kwocie 12.000 zł., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca (czyta): 

W tejże pozycyi, w dziale wydatków nad- 
zwyczajnych, w uwzględnieniu petycyj zgodnie 
z wnioskami Wydziału, wnosi komisya na udzie- 
lenie następujących zaliczek : 

1. Stanisławowi Chudzikiewiczowi 3.365 zł. 
spłacalą w 180 ratach miesięcznych ; 

2. Aleksandrowi br. Lewartowskiemu 1.000 


kl spłacalną w 120 ratach miesięcznych ; 


3. Wiktorowi Tyblewiczowi 800 zł. spłacalną 
w 120 ratach miesięcznych. 
Wszystkie te zaliczki mają być zabezpie- 


|ezone policami, opiewającemi na Wydział kra- 
"|jowy. 


Przy wypłacie tych zaliczek wszelkie da- 
wniej udzielone, a jeszcze nie umorzone zaliczki 
mają być całkowicie spłacone. 

Ponieważ zabezpieczeniem takich zaliczek, 
udzielonych urzędnikom Wydziału z funduszu 
krajowego, są police asekuracyjne, których waż- 
ność zawisła jest od regularnego opłacania pre- 
mii, przeto komisya wnosi, aby polecić Wydzia- 
łowi krajowemu zarządzenie płacenia tych premii 
wprost przez kasę krajową do kasy Towarzystwa 


- ubezpieczeń na rachunek osób, obowiązanych do 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. opłacania premii. 


Skałkowski 


Sprawozdawca 
(czyta); 

Poz. 82. gmach krajowy: 

a) płaca inspicyenta 300 zł. 


p. Dr. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje powyżej odczy- 
tane wnioski komisyi, zechce rękę podnieść. 


b) płaca maszynisty i emolumenta 651 zł. (Większość). Są przyjęte. 


c) wynagrodzenie kominiarza 320 zł. 

d) froterowanie i zapuszczanie podłóg 700 zł. 

e) mycie podług 100 zł. 

f) pompowanie wody 450 zł. 

g) zgartywanie i wywóz śniegu 100 zł. 

h) czyszczenie kloak 320 zł. 

i) zabezpieczenie od ognia 260 zł. 

k) podatki 150 zł. 

1) utrzymanie skwerów 150 zł. 

m) konserwacya gmachu jako wydatek 
zwyczajny 3.000 zł, w tej samej pozycyi, jako 
wydatek nadzwyczajny na adaptacye 2.000 zł. 

n) na restauracyę kaloryferów jako jedno- 
razowy wydatek nadzwyczajny 4.000 zł. 

Suma wydatków pozycyi 32. 12.501 zł. 


Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski — 


i (czyta): 


Wreszcie została komisyi udzielona petycya 
oficyałów oddziału rachunkowego, l. 917, doma- 
gająca się zrównania ich poborów z płacami ra- 
chunkowych oficyałów w służbie rządowej. Wy- 
dział krajowy tę petycyę popiera, zauważając, 
że po uchwaleniu nowego etatu oficyałowie ra- 
chunkowi i kasowi są jedyną kategoryą urzędni- 
ków Wydziału, która w porównaniu z odpowie- 
dnią rangą służby rządowej jest pod względem 
swoich poborów upośledzoną. Różnica między 
poborami urzędników tej kategeryi w służbie 
krajowej a płacą urzędników rządowych odpo- 
wiedniej rangi wynosi 60 zł., gdyż z posadą ofi- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda  cyała rachunkowego rządowego jest połączona 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- | płaca 900 zł. i dodatek aktywalny 240 zł., razem 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 32. lit. a) zatem 1.140 zł. a oficyałowi rachunkowi i ka- 
do n) w sumie 12.501 zł., zechce rękę podnieść. ;sowi w służbie krajowej pobierają tytułem płacy 
(Większość). Jest przyjęta. 900 zł. i tytułem dodatku aktywalnego 180 zł., 
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różnica przeto na niekorzyść urzędników krajo- 
wych wynosi 60 zł. 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Poleca się Wydziałowi krajowemu resztu- 


Ponieważ jednak Wysoki Sejm nie zgodził jącą część w kwocie 55 zł. 28 ct. za leczenie 


się w ubiegłym roku na wnioski Wydziału kra- 
jowego, zmierzające do takiego zrównania płac, 
przeto komisya nie może proponować, aby Wy- 
soki Sejm od swojego dopiero przed rokiem wy- 


Franciszka Domnika w szpitalu powszechnym 

w Białej, pokryć z funduszów krajowych. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


powiedzianego zapatrywania odstąpił i wnosi | prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


przejście do porządku dziennego nad rzeczoną 
petycyą. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Przystępujemy do rubr. IM., Głos ma sprawo- 
zdawca p. Marchwicki. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki (za- 
czyna czytać sprawozdanie do rubr. III. z aleg. 
205). ` 

P. Duklan Słone cki. Uwolnić od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Podaję 
ten wniosek do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, raczy rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki (czy- 
ta): Komisya budżetowa wnosi: 

W rubr. II. poz. 34. na koszta leczenia 
w szpitalach krajowych, zagranicznych i wojsko- 
wych 880.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubr. IT. poz. 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta: | l | 

W załatwieniu petycyi do L. 711. wniesio- 
nej przez Waleryę Schmid, wdowę po rządcy 
szpitala powszechnego w Przemyślu, Komisya 
budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Przyznaje się pani Waleryi Schmid dar 
z łaski w kwocie 100 zł. i wstawia się do rubr. 
XVII. poz. 362. wydatków funduszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : i l i 

W załatwieniu petycyi gminy Kudryńce 
L. 630 o przyjecie kosztów leczenia i utrzymania 
Katarzyny Korwinowej w powszechnym szpi- 
talu we Wiedniu, Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu poru- 
czoną w petycyi sprawę zbadać. zaradzić co na- 
leży, aby zapobiedz dalszemu wzrostowi kosztów 
leczenia i utrzymania Katarzyny Korwinowej 


34., zechce rękę podnieść. (Większość). Jest | w szpitalu we Wiedniu, oraz przedłoży wnioski 


przyjętą. 


na najbliższej sesyi sejmowej co do przyjęcia 


Sprawozdawca p. Dr. Marchwiceki|ngrosłych kosztów na ciężar funduszu krajo- 


(czyta) : 

W załatwieniu petycyi do l. 64. pani 
Maryi Zengtellerowej wdowy po śp. Łucyanie 
Zengtellerze prymaryuszu szpitala powszechnego 


wego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


w Nowym Sączu, Komisya budżetowa w częścio- | zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 


wem uwzględnieniu wniesionej prosby wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Przyznaną reskryptem Wydziału krajowego 
z dnia 4. września 1894. l. 47.106 pani Maryi 
Zengtellerowej pensyę emerytalną w kwocie 
250 zł., podwyższa się w drodze łaski na 400 
zł., nad prośbą zaś o podwyższenie dodatku na 
wychowanie dzieci przechodzi się do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniesek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 

W załatwieniu petycyi do L. 194. Tomasza 
Kramarczyka, gospodarza z Osieka, Komisya 
budżetowa w uwzględnieniu przytoczonych mo- 
tywów wnosi: 


Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 


(czyta) : 

W załatwieniu petycyi do l. s. 7838 za- 
rządu kasy chorych król. stoł. m. Liwowa, pe- 
tycyi do l. s. 760 komisyi wykonawczej II. 
zjazdu kas chorych Galicyi, petycyi do 1. s. 734 


' powiatowej kasy chorych w Podgórzu a wre- 


szcie petycyi do l. s. 998 powiatowej kasy cho- 
rych w Tarnowie, Komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Powyższe petycye odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu z poleceniem zbadania, o ile 
Żądanie petentów zmniejszenia ciężarów w po- 
noszeniu kosztów szpitalnych na mocy obowią- 
zujących ustaw jest uzasadnionem — i przedło- 
żenia odnośnego sprawozdania na najbliższej se- 
syi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Przystępujemy do rubr. IV. Sprawozdawca 
p. Goldmann ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldmann czyta 
(sprawozdanie do rubr. IV). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (czyta): 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Rubr. TV. Koszta szczepienia: 

Poz. 35. utrzymanie i odświeżanie kro- 
wianki 12.200 zł. 

Poz. 35 a) koszta podróży i dyety lekarzy 
z powodu szczepienia ospy 59.300 złr. 

Suma rubryki IV. 71.500 zł. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda , roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. IV. poz. 
35 i 35 a), zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. — Następuje Rubr. V. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (czyta): 

Rubr. V. Wydatki sanitarne: poz. 36. !/, 
część na lekarstwa dla epidemicznie chorych 
4.000 zir. 

poz. 37. Na koszta podróży dla lekarzy 
okręgowych, oraz na subwencye na pokrycie 
wydatków na płace ponad 19, dodatku powia- 
towego 18.000 zł. 

Suma rubr. V. 22.000 zł. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. V. 
poz. 36 i 37. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. Następuje Rubr. VI. 

Głos ma sprawozdawca p. Barwiński. 


Sprawozdawca p. Barwiński (zaczyna 
czytać sprawozdanie do rubr. VI. z alleg. 203.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
od czytania. 

Jest wniosek uwolnienia p. sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. Kto sięz tym wnio- 
skiem zgadza , raczy rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę odczytać pozycje. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Komisya przedkłada Wysokiemu Sejmowi 
zgodnie z Wydziałem krajowym następujące 
wnioski : 

Poz. 38. Szpitale Sióstr Miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900 zł. 

Poz. 39. Szpital Sióstr Miłosierdzia w No- 
wosiółkach 300 zł. 


wie 5.424 zł, 


z 7. lutego 1896. 


Poz. 41. Zakład św. Józefa dla osieroco- 
nych chłopców w Krakowie 1.000 zł. 

Poz. 42. Komitet ochronek w Krakowie 
550 zł. 

Poz. 48. Towarzystwo ochronek chrześci- 
jańskich we Lwowie 500 zł. 

Poz. 44. Towarzystwo Miłosierdzia pod go- 
dłem „Opatrzności“ we Lwowie 1.200 zł. 

Poz. 45. Zakład osieroconych dziewcząt im. 
ks. Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu 500 zł. 

Poz 46. Zarząd towarzystwa weteranów 
z r. 1881 w Krakowie 2.700 zł. 


Poz. 47. Komitet wykonawczy opieki we- 
teranów z r. 1831 we Lwowie 1.800 zł. 

Poz. 48. Zakład św. Józefa dla nieuleczal- 
nych i wyzdrowieńców we Lwowie 1.000 zł. 

Poz. 49 Na utrzymanie rymanowskiej ko- 
lonii leczniczej 300 zł. 

Poz. 50. Lecznica powszechna we Lwowie 
do rozporządzalności Wydziału krajowego po 
zasiągnięciu opinii Towarzystwa lekarskiego 
1.000 zł 

Poz. 51. Kolonia lecznicza w Rabce na 
utrzymanie dzieci w lecznicy stały zasiłek ro- 
czny 300 zł. 

Tem załatwione zostały petycye L. s. 391 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu 
w Nowosiółkach zahalczynych w powiecie zło- 
czowskim o subwencyę 600 zł. dla szpitała 
w Nowosiółkach, L. s. 271 Zakładu św. Józefa 
dla nieuleczalnych chorych i wyzdrowieńców we 
Lwowie o podwyższenie subwencyi rocznej i 
o zapomogę na dobudowanie skrzydła. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. od 38. do 
51. włącznie, zechce rękę podnieść. (WA 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Do tej rubryki odnoszą się jeszcze petycye: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. 5l a). Załatwiając petycyę Dyrekcyi 
galic. Stowarzyszenia opieki nad uwolnionymi 
więźniami we Lwowie o zasiłek na cele Towarzy- 
stwa Ls. 238 przyznaje się jednorazowy datek na 
cele pomienionego Stowarzyszenia 100 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 51 a), 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. 51 b). Załatwiając petycyę komitetu 
I. krajowej kolonii leczniczej w Rymanowie 
Ls. 203 przyznaje się temuż na dokończenie bu- 
dowy domu i na wewnętrzne urządzenie jedno- 


{razowy datek 300 zł. 


Poz. 40. Dom ubogich i sierót w Krako- | 
ikto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
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tozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 51 b, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Nad petycyą pp. Ekonomek mających opiekę 
nad ochronką w Tarnopolu (ls. 205) o zasiłek 
na cel budowy nowej ochronki przechodzi się 
do porządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: A 

Nad petycyą dam dobroczynności w Snia- 
tynie Ls. 395 o subwencyę dla ochronki SS Fe- 
licyanek w SŚniatynie przechodzi się do porządku 
dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść (Większość.) Jest 
przyjęty. i 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poz. 51 e). Załatwiając petycyę Towarzy- 
stwa Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* we 
Lwowie (Ls, 506) przyznaje się na rozszerzenie 
„Domu pracy* jednorazowy datek 300 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. Bi e), 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. bŁ d). Załatwiając petycyę Zakładu 
św. Elżbiety dla sierót w Krakowie na Kazi- 
mierzu pod zarządem SS. Miłosierdzia (l. 566/470) 
przyznaje się jednorazowy datek 100 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. Bl d), 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. 51 e). Załatwiając petycyę Towarzy- 
stwa opieki nad niemowlętami pod wezwaniem 
„Dzieciątka Jezus“ we Lwowie Ls. 657 przy- 
znaje się jednorazowy datek 100 zł. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. bi f). Załatwiając petycyę Instytutu 
ruskiego dla dziewcząt sierót w Przemyślu 
Ls. 666 o subwencyę na dokończenie domu dla 
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Instytutu przyznaje 
300 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 51 f), 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. 51 g). Załatwiając petycyę Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy diaków gr. katol. archi- 
dyecezyi lwowskiej (Ls. 666/556) o subwencyę, 
przyznaje się jednorazowy datek 100 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 51 g), 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poz. 51 h). Załatwiając petycyę S. Elente- 
ryi Czech Zgromadzenia św. Karola Boromeusza 
w Wielkich Oczach (Ls. 42) o zasiłek dla 
ochronki na dokończenie wewnętrznego urzą- 
dzenia ochronki, przyznaje się tejże jednora- 
zowy datek 200 zł 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 51 b), 
zechce rękę podnieść, (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Nad petycyą Towarzystwa ochronki dziew- 
cząt sierót w Stanisławowie (Ls. 3846) o sub- 
wencyę w kwocie 300 zł. przechodzi się do po- 
rządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
a zarazem sumę rubryki VI. w kwocie 18.947 zł., 
raczy. rękę podnieść (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. i | 

Przystępujemy do rubryki VII. poz. 52, 
55—62, 73—86, 88—103. Głos ma jako spra- 
wozdawca p. Paszkowski. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie do rubr. VII. z aleg. 208.) 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść, (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Upraszam 0 odczytanie poszczególnych 
pozycyj. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

A. Wydatki stałe: 

Poz. 52. Akademia umiejętności w Kra- 
kowie: 

a) zasiłek stały 26.000 zł. 


się jednorazowy zasiłek 
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b) zasiłek na utrzymanie wyprawy nauko- 
wej, pracującej pod kierunkiem profesora Dra 
Smolki w archiwum watykańskiem, 3cia rata 
z trzechlecia 1692/93—1894/95 1.500 zł. 

c) na wydanie atlasu geologicznego wraz 
z tekstem 2.500 zł. 

razem 30.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje sumę tej 
pozycyi w kwocie 30.000 zł., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 55. Sześciu członków Rady szkolnej 
krajowej po 1.200 zł. — 7200 zł. 

Poz. 56. Zakład głuchoniemych we Lwowie: 

a) na stypendya dla 70 wychowanków 
8.400 zł. 

b) na utrzymanie zakładu 500 zł. 

razem 8.900 zł. 

Poz. 5. Szkoła głuchoniemych Izaaka Bar- 
dacha we Lwowie 400 zł. 

Poz. 58. Zakład ciemnych we Lwowie 
2.000 zł. 

Poz. 59. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“ we Lwowie 1.000 zł. 

Poz. 60. Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w Krakowie 500 zł. 

Poz. 61. Dla Towarzystw gimnastycznych 
„Sokół“ na prowincyi, oraz ruskiego Towarzy- 
stwa „Sokół* we Lwowie do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 800 zł. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Tem samem załatwia się petycye L. s. 36, 
261, 262, 315, 820, 321i, -.332, 388, 344, 502, 
655, 775, 889, 939 i 1048, przyczem zauważa 
komisya, iż petycye powyższe o ile dotyczą za- 
siłków na budowę własnych budynków uwzglę 
dnione być nie mogły. 

Poz. 62. Szkoła sztuk pięknych w Krako- 
wie XVII. rata umorzenia pożyczki 100.000 zł., 
na budowę gmachu 7.000 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 55 
do 62 włącznie, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. (3. Na subwencye dla internatów do 
rozporządzenia Wydziału krajowego 4.400 zł. 

(Jak w r. 1894 wskutek uchwały Wys. Sej- 
mu z d. 16. lutego LS9Ł r.) 

Tem samem załatwione zostają petycye 
L. s. 161, 272, 276, 330, 696, 1081 i 1097. 

Poz. 74. Internatowi ks. Zmartwychwstań- 
ców we Lwowie do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 4.500 zł. 

(Jak corocznie od r. 1886). 

Poz. 75. 
schronienia i dobrowolnej pracy dla opuszczo- 


z T. lutego 1895 


nych i moralnie zaniedbanych chłopców w Kra- 
kowie 700 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
73, 74 i 75, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p Paszkowski (czyta): 

Poz, 76a) na wydawnictwo polskich pod- 
ręczników dla szkół średnich 2.000 zł., 

b) na wydawnictwo ruskich książek szkol- 
nych 4.200 zł. 

razem 6.200 zł. 


Poz. 17. Dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach ryczałt do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 3.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
16a) i b), tudzież poz. ff, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia petycye: Tadeusza Rychtera (L. s. 
578), Jana Kazimierza Olpińnskiego (L. s. 600), 
Tytusa Romańczuka (L. s. 406), Jana Trusza 
(L. s 719), Ireny Serdównej L. s. 741), Włady- 
sława Maślakiewicza (L. s. (788), Mieczysława 
Wierszyłowskiego (L. s. 832), Józefa Mshofera 
(L. s 534), Władysława Skibińskiego (L s. 868), 
Feliksa Wygrzywalskiego (L. s. 933), Włady- 
sława Rossdorfera (L. s. 991), Marcina Gużkow- 
skiego (L. s. 952), Piotra Wójtowicza (L. s. 1067) 
i Teofila Terleckiego (L s. 1078). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt glosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Nad petycyami Konstantego Dzbańskiego 
(L. s. 427) i Eugeniusza Biłekiego (L. s. 715) 
przechodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. TS. Dla fundacyi „Macierz polska“ 
na wydawnictwo dzieł i peryodycznych pism 
ludowych 5.000 zł 

(Jak corocznie od r. 1892.) 

Poz. 79. Na stypendyum dla ucznia Wy- 
działu lekarskiego w Krakowie, oddającego się 
studyom w szkole operacyjnej 500 zł. 

(Jak corocznie od r 1888.) 


Poz. 80. Towarzystwo oświaty ludowej we 


Ks. Siemaszki Kazimierza dom Lwowie, do rozporządzenia Wydziała krajowego 


| 1.000 zł 


(Jak corocznie.od r. 1891.) 
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Tem samem załatwioną zostaje petycya 
L. s. 277. 

Poz. 81. Towarzystwo oświaty ludowej 
w Krakowie do rozporządzenia Wydziału kra- 
jJowego 1.000 zł. 

(Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
jak w r. 1894.) 

Poz. 82. Stowarzyszeniom rzemieślniczym 
we Lwowie i na prowincyi, ryczałt do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego 1.500 zł. 

Tem samem załatwione zostały petycye To- 
warzystw „Gwiazda* w Zaleszczykach (L. s. 204), 
Lwowie (L. s. 442), Gródku (L. s. 499), Tarno- 
wie (L. s. 649), Przemyślu (L. s. 650), Jaro- 
sławiu (L. s. 651), Krakowie (L. s. 761), Bro- 
dach (L. s. 890), Tarnopolu (L. s. 969), Stani- 
sławowie (L. s. 1049) i Kołomyi (L. s. 1092); 
Towarzystwa rzemieślników „Zoria* we Lwowie 
(L. s. 316); Stowarzyszeń katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Praca“ w Krakowie (L. s. 393) 
i „Skała“ we Lwowie (L. s. 500); wreszcie Sto- 
warzyszenia młodzieży rękodzielniczej i prze- 
mysłowej „Ojczyzna“ w Tarnowie (L. s. 818), 
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników 
l przemysłowców „Rodzina“ we Lwowie (L. s. 893) 
1 Stowarzyszenia izrael. rękodzielników „Jad 
Charuzim* we Lwowie (L. s. 941). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Ktoprzyjmuje pozycye (8. 
włącznie do 82. wraz z wnioskiem komisyi, ze- 
chee rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 83. Zarząd główny Towarzystwa pe- 
dagogicznego we Liwowie na lwowską kolonię 
wakacyjną 200 zł. 

Poz. 84. Tenże na pokrycie kosztów wal- 
nego zebrania 200 zł. 

Poz. 85. Kolegium profesorów szkoły poli- 
technicznej we Lwowie na wydawnictwo biblio- 
teki politechnicznej, Ilga rata z subwencyi 
5.000 zł. rozłożonej na lat 10 — 500 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
83, 84 i 85, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 86 Wydawnictwo dziełek ludowych 
we Lwowie do rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego 1.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
tozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 86. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Paszkowski czyta: 

Poz. 88. Zasiłek dla czasopisma „Szkoła“ 
500 zł. 
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Poz. 89. Zasiłek dla czasopisma „Muzeum* 
1.000 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. s. 399. 

Poz. 90. Zasiłek dla czasopisma „Kosmos* 
400 zł. 

Tem samem  załatwioną zostaje petycya 
L. s. 288. 

Poz. 91. Zasiłek dla ruskiej gazety „Uczy- 
tel* do wypłaty ruskiemu Towarzystwu pedago- 
gicznemu we Lwowie 500 zł. 

Tem samem załatwioną 
do L. s. 274. 

Poz. 92. Dla Towarzystwa „Proświta*, na 
wydawnictwo dzieł ludowych 2.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
88—92 włącznie, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski czyta: 

Poz. 98. Ks. Dźułyński grecko katolicki 
proboszcz w Łapszynie, na wydawnictwa ruskie 
„Posłannyk* i „Książeczki misyjne“ do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego 400 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. s. 436. 

Poz. 94. Towarzystwo 
w Tarnowie 100 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. s. 329. 

Poz. 95. Towarzystwo historyczne we Lwo- 
wie na tegoż wydawnictwa 700 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do L. s. 898. 

Poz. 96. Ryczałt na zasiłki dla burs, mie- 
szczących ubogą młodzież polską i ruską 
4.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
93—96, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski czyta: 

W ten sposób załatwione zostają petycye: 

Bursy św. Onufrego w Jarosławiu (L. s. 
85), Bursy imienia Kościuszki w Nowym Sączu 
!(L. s. 156), Bursy św. Jana Chrzciciela w Dro- 
|hobyczu (L. s. 159), Bursy imienia ś. p. ks. 
Dymniekiego w Rzeszowie (L. s. 160), Bursy 
Archanioła Michała w Kołomyi (L. s. 206), 
zarządu instytutu dla dziewcząt pp. Bazylianek 
we Lwowie (L. s. 267), ruskiej Bursy w Tarno- 
polu (L. s. 318), Bursy imienia Jakubowicza 
[W Brzeżanach (L. s. 389), Bursy w Przemyślu 
(L. s. 890), Bursy imienia Stefana Batorego 

s. 660), Bursy polskiej 


zostaje petycya 


oświaty ludowej 


w Wadowicach (L. 
w Kołomyi (L. s. 724), Bursy imienia Kraszew- 
skiego w Stanisławowie (L. s. 814». Bursy św. 
Mikołaja w Przemyślu (L. s. 886) i Towa- 
irzystwa Bursy w Samborze (L. s. 848). 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą-|dzo mi przyjemnie przychylić się do wniosku 


da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, | p. 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety- 

Sprawozdawca p. Paszkowski czyta: 

Poz. 97. Dla stowarzyszeń akademickich 
ryczałt do rozporządzenia Wydziału krajowego 
800 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 9., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca czyta: 


Tem samem załatwione zostają petycye: 
Towarzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów po- 
litechniki lwowskiej* (L. s. 38), Towarzystwa 
Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie (L. s. 
264), Akademickiego Towarzystwa „Watra“ 
we Lwowie (L. s. 265', Towarzystwa „Rustan* 
we Lwowie (L. 's. 268), Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej (L. 


s. 661), Towarzystwa „Gromada* w Wiedniu 
(L. s. 668) i przytuliska w Wiedniu (L. s. 
812 i 1089). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 


P. Leon hr. Piniński: Proszę o głos? 


Marszałek. P. Piniński ma głos. 


P. Leon hr. Piniński. Pozwolę sobie 
przerwać na chwilę spokój panujący przy uchwa- 
laniu poszczególnych pozycyj budżetu i postawię 
wniosek odnoszący się do poz. 97. 


Ryczałt 800 zł. dla wszystkich towarzystw 
tu wymienionych jest niewątpliwie bardzo mały. 
Są to towarzystwa mające na celu właściwie 
dobroczynność i popieranie ubogiej młodzieży. 
Między nimi jednak jest i towarzystwo biblioteka 
słuchaczów prawa, które ma odmienne cele, zdaje 
mi się, nie powinno być tu wliczone, a które 
z tego ryczałtu albo nie, lub niewystarczającą 
kwotę dostanie. Towarzystwo to jest bardzo po- 
żyteczne, bo ułatwia młodzieży nabywania pod- 
ręczników do kształcenia się w zawodzie prawni- 
czym , publikuje skrypta i dzieła, które za pod- 
ręczniki mogą służyć. Jeżeli uwzględnimy, że 
bardzo wiele tego rodzaju towarzystw pobiera 
subwencyą, sądzę byłoby uzasadnionem, aby od. 
rębną przyznać subwencyę temu towarzystwu. 
Stawiam więc wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić poz. 97. a. 
dla „Towarzystwa Biblioteki słuchaczów prawa* 
subwencyą w kwocie 200 zł. 

Marszałek. Żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Paszkowski. Będąc 
związany uchwałami komisyi budżetowej muszę 
obstawać przy jej wnioskach, ale osobiście bar- 


hr. Pimińskiego, a sądzę, że i komisya gdyby 
była poinformowaną tak jak się to dziś stało, 
byłaby prawdopodobnie datek osobny dla Towa- 
rzystwa Bibhoteki słuchaczów prawa uchwaliła. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Naprzód podaję wniosek komisyi pod głoso” 
wanie. Kto przyjmuje wniosek komisyi z opusz- 
czeniem słów Towarzystwa Biblioteki słachaczów 
prawa we Lwowie L. s. 264. zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje wniosek p. Pinińskiego, aby 
dodatkowo wstawić jako poz. 97. a) dla Towa- 
rzystwa Biblioteki słuchaczów prawa we Lwo- 
wie kwotę 200 zł., zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca czyta: 


Nad petycyami Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczów politechniki lwowskiej o sub- 
wencyę na wycieczki naukowe i Rektoratu poli- 
techniki o to samo (L. 37: i 268.) Czytelni aka- 
demickiej we Lwowie (L. 501.), Towarzystwa 
rygorozantów, praktykantów konceptowych i au- 
skultantów we Lwowie (L. 592.), wreszcie związku 
koleżańskiego byłych seminarzystek i nauczy- 
cielek we Lwowie (L. 838.), przechodzi się do po- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 98. Towarzystwu imienia Adama Mic- 
kiewicza, na wydawnictwa 400 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya do 
L. 397. 

Poz. 99. Dla 
w Uhnowie 300 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya do 
L. 656. 

Poz. 100. Barwiński Aleksander, na wy- 
dawnictwo ruskiej biblioteki historycznej we 
Lwowie 500 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya do 
L. 348. 

Poz. 101. Towarzystwo imienia Szewczenki 
we Lwowie, na wydawnictwo dzieł naukowych 
ruskich 1000 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya do 
L. 602. 

Poz. 102. Czasopismo dla dzieci „Dzwinok* 
100 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya do 
275. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 


szkoły Sióstr Felicyanek 


L. 
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98—102 włącznie, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 103. a) Ks. Cyryl Sielecki, grecko- 
katolicki proboszcz w Żużlu na nowicyat Sióstr 
Służebniczek ruskich do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 100 zł. 

Poz. 108. b) Stowarzyszenie głuchoniemych 
„Nadzieja* we Lwowie 100 zł. 

Tem samem są załatwione petycye L. s. 
801., 612. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje te pozycye, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 108. c) Wydawnictwo starodawnych 
prawa polskiego pomników, subwencya wypła- 
calna za pośrednictwem Akademii umiejętności 
w Krakowie 1500 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Chrzanowski. Proszę o głos 

Marszałek. P. Chrzanowski ma głos. 

P. Chrzanowski. Wysoka Izbo! W pe- 
tycyi wniesionoj do Wys. Sejmu, profesorowie 
Uniwersytetu lwowskiego Dr. Balzer i dr. Abra- 
ham, oraz profesorowie uniwersytetu krakowskie- 
go dr. Piekosiński i dr. Ulanowski, będący człon- 
kami komisyi prawniczej przy Akademii umieję- 
tności w Krakowie, prosili o wyznaczenie sub- 
wencyi stałej 3.000 zł. na wydawnictwo źródeł 
i pomników dawnego prawa polskiego i o wy- 
płacanie tej rocznej subwencyi na ręce Akademii 
umiejętności do rozporządzenia komisyi prawni- 
czej tejże Akademii na cel właśnie wskazany. 

Komisya budżetowa wnosi o uchwalenie 
tylko jednorazowej subwencyi na bieżący rok 
w kwocie 1.500 zł. 

Jakkolwiek jestem członkiem komisyi bud- 
żetowej, jednak zastrzegłem sobie na jej posie- 
dzeniu prawo postawienia wniosku, aby wyzna- 
czyć przynajmniej po 2.000 zł. rocznie na ten cel, 
co najmniej przez 4 lata. Krótko uzasadnię swój 
wniosek. Naród polski w dawnych wiekach, gdy 
okoliczne narody były jeszcze wstanie prawie 
barbarzyństwa, posiadał bardzo wysoko rozwi- 
nięte ustawodawstwo, które w porównaniu z ową 
epoką, chlubę mu przynosi. Wydanie zabytków 
tego ustawodawstwa polskiego, które się nastę- 
pnie w 16i 17 wieku pięknie rozwinęło, nietylko 
byłoby jednym z dowodów, okazujących światu, jak 
wysoko nasz naród stał w cywilizacyi, ale rozjaśni- 
łoby tok życia politycznego naszego narodu i we- 
wnętrzne stosunki jego społeczne i ekonomiczne. Te 
zabytki i pomniki prawa polskiego nie są dotych- 
czas zebrane i wydane. Nie tylko nie są dotąd 
wydane zabytki najdawniejszego prawa pol- 
skiego w Średnich wiekach, których część ze- 
brała już wspomniona komisya prawnicza, ale 
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z 7. lutego 1895. 
nawet ustawy i konstytucye uchwalane przez sej- 
my walne, nie są wydane w całym komplecie i 
według autentycznych tekstów. 

Albowiem tak zwane „Volumina legum* 
nie są kompletnym zbiorem ustaw i konstytucyj 
uchwalonych przez sejmy walne polskie. Nie 
wydano zaś dotychczas wcale uchwał sejmików 
generalnych i sejmików różnych ziem polskich 
t. zw. „laudów*, lecz komisya prawnicza przy Aka- 
demii umiejętności zgromadziła znaczny zbiór 
mianowicie uchwał sejmików ziemi krakowskiej, 
sandomierskiej, oświęcimskiej i innych. Należy 
także zgromadzić wydane statuta prowincyonal- 
nych i dyecezyalnych synodów. Znaczne są także 
zabytki polskiego p.awa gminnego i włościań- 
skiego, które można jeszcze teraz zebrać z ksiąg 
gromadzkich i z inwentarzy gromadzkich ; a z każ- 
dym rokiem wiele ich ginie. 

Sądzę, że Wysoki Sejm z tego krótkiego szkicu 
przekonał się, jak ważnem dla całego narodu 
naszego, jak użytecznem i jak wielkich rozmia- 
rów dziełem jest zebranie i wydanie źródeł, za- 
bytków i pomników prawa polskiego. Dzieło to 
podjęła komisya prawnicza, Akademii umiejętno- 
ści, w której imieniu wymienieni czterej profe- 
sorowie Uniwersytetu lwowskiego i krakowskiego 
wnieśli petycyę. To wydawnictwo rozpoczął już 
przed 40 laty śp. Antoni Zygmunt Helcel w Kra- 
kowie, a śp. Wacław Maciejowski w Warszawie; 
potem zostało przerwane ; zaś od lat kilku na nowo 
podjęte przez wspomnianą tylokrotnie komisyę 
prawniczą. Członkowie tej komisyi nie szczędząc 
własnej bezinteresownej pracy, wydatki na 
druk i papier, na szukanie zabytków pokry- 
wali małą kwotą 750 zł. wyznaczaną corocznie 
przez Akademię umiejętności z jej dotacyi szczu- 
płej w porównaniu z wielkim zakresem czynno- 
ści tej Akademii i z licznemi zadaniami, które 
Akademia spełnia. Ten niewielki zasiłek roczny, 
jaki Akademia jest w możności dawać na wy- 
dawnictwo źródeł i zabytków prawa polskiego, 
jest nie wystarczający i podający petycyę przed- 
stawiają, że musieliby przerwać wydawnictwo, 
gdyby nie otrzymali subwencyi od kraju i uprasza- 
ją Wys. Sejmu, aby wyznaczył stałą subwencyę 
roczną 3.000 zł. Ja wnoszę, aby Wys. Sejm wy- 
znaczył przynajmniej po 2.000 zł. rocznie przez 
4 lata. Komisya budżetowa zaproponowała tylko 
zasiłek jednorazowy na r. b. w kwocie 1.500 zł. 
Może komisya uczyniła to w tej nadziei, że Sejm 
następnie w roku przyszłym zasiłek ten ponowi. 
Ależ Wys. Sejm zważy, czyż wydawnictwo tak 
wielkie można systematycznie rozłożyć i pomy- 
ślnie prowadzić, jeżeli na pewną liczbę lat nie 
ma wydawnictwo zapewnionych funduszów. Dla- 
tego przedkładam wniosek, aby przynajmniej na 
lat cztery zapewnić wydawnictwu subwencyę po 
2.000 zł. rocznie. 

Wniosek mój brzmi: (czyta). 


| 
1. Sejm wyznacza na lat cztery: 1895, 1896, 


,1897 i 1898 r. po 2.000 zł. rocznie jako zasiłek 
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19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


na wydawnictwo źródeł i pomników prawa pol-|w szczególności, o tem szerzej mówić nie będę, 


skiego. 


bo ani miejsce, ani czas po temu, zresztą do- 


2. Ten zasiłek po 2.000 zł. wypłacać ma |tknął tego już szan. poseł Chrzanowski; z mo- 
corocznie Wydział krajowy za pośrednictwem Aka- |jej strony tyle tylko dodam, że w materyałach 
demii umiejętności w Krakowie, komisyi praw-|tych tkwi jeden z najważniejszych czynników 


niczej tejże Akademii. 

3. W rubryce VII. wydatków na r. 1895 
zamieszcza się jako zasiłek roczny na wydawni- 
ctwo źródeł i pomników prawa polskiego kwotę 
2.000 zł. 

(Mówi). Czynię tu uwagę, że ponieważ ten 
zasiłek jest roczny a nie jednorazowy, przeto wi- 
nien być zamieszczony nie między zasiłkami je- 
dnorazowymi. 

Któż, jeżeli nie Sejm galicyjski, może dzi- 
siaj w zastępstwie całego narodu, dać urzędową 
opiekę i pomoc wydawnictwu mającemu na celu 
uchronienie od zagłady i zatracenia bogate za- 
bytki pracy ustawodawczej minionych pokoleń 
polskiego narodu. W tym przekonaniu odzywam 
się do Sejmu i sądzę, że ten obowiązek Sejm 
spełni. 

P. Dr. Zoll. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Dr. Zoll ma głos. 

P. Dr. Zoll. Wysoka Izbo! Po przemó- 
wieniu posła Chrzanowskiego poczuwam się i ja 
do obowiązku dorzucić kilka słów w sprawie 
obecnie w Wysokiej Izbie poruszonej a to jako 
przewodniczący komisyi prawniczej Akademii 
umiejętności w Krakowie, która tak wnioskiem 
komisyi, jak i wnioskiem Szanownego posła 
Chrzanowskiego jest żywo interesowaną. Wia- 
domo Panom, co zresztą stwierdził tu szanowny 
poseł Chrzanowski, że komisya powyższa wy- 
tknęła sobie jako główne zadanie zbieranie wszel- 
kich materyałów, odnoszących się do historyi 
prawa polskiego, i wydała już cały szereg tomów 
które są dalszym ciągiem wiekopomnej pracy 
sp. Antoniego Zygmunta Helzla, o której wspo- 
mniał poseł Chrzanowski. Z mojej strony mogę 
dodać, że w tej chwili są na ukończeniu nowe 
4 tomy, które niebawem zostaną drukiem ogło- 
szone. 

Największy udział w tej pracy, jak ró- 
wnież w szkrzętnem wyszukiwaniu materyałów 
ze wszystkich stron ziem polskich bierze profe- 
sor Ulanowski z Krakowa, w czem mu jest bar- 
dzo pomocnym profesor Balzer ze Lwowa. Je- 
dnakże mimo hojnego wyposażenia , jakiego do- 
znaje Akademia umiejętności ze strony Wyso- 
kiego Sejmn, komisya jej prawnicza skutkiem 
licznych 1 coraz bardziej się mnożących publika- 
cyi Akademii, rozporządza tak małymi fundu- 
szami, że nie jest wstanie wydać wszystkich 
tych materyałów, które są już w jej ręku i każ- 
dej chwili mogłyby być oddane do druku. Otóż 
to jest przyczyna , która spowodowała petentów 
do udania się wprost do Wysokiej Izby z prośbą 
o wyznaczenie na ten cel osobnej subwencyi. 

Czem się te materyały dla historyi prawa 
w ogólności, a dla historyi prawa polskiego, 


cywilizacyjnych epoki, z której pochodzą i że 
na materyały te coraz więcej uwaga całego 
uczonego świata prawniczego jest zwróconą. To 
też jako przewodniczący komisyi prawniczej 
Akademii żywą wdzięcznością przejęty jestem 
dla komisyi budżetowej, że w zrozumieniu po- 
wyższych celów wstawiła kwotę 1.500 zł. na 
tak pożyteczne wydawnictwo. Z drugiej strony 
jak najgoręcej muszę także poprzeć wniosek 
posła Chrzanowskiego , albowiem kwota uchwa- 
lona przez komisyę budżetową nie wystarcza na 
ogłoszenie tych nawet materyałów, które już są 
do druku przeznaczone. A muszę jeszcze nadmie- 
nić, że w prywatnych rękach znajdują się nieraz 
materyały niesłychanie ważne, których odczyta- 
nie z każdym dniem staje się trudniejszem , mogą 
być niechybnie dla nauki zgubione. Upraszam 
przeto Wysoką Izbę, aby raczyła przyjąć nie- 
tylko wniosek komisyi, ale i poprawkę posła 
Chrzanowskiego. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Paszkowski. Wy- 
soka Izbo! Komisya budżetowa bynajmniej nie 
zapoznawała ważności celów, dla których wy- 
mienieni profesorowie prosili o subwencyą, mia- 
nowicie potrzeby wydawania zabytków prawa 
polskiego, które w znacznej części znajdują się 
w takim stanie, że spóźnione wydawanie mo- 
głoby grozić zupełną ich zatratą. Jednakże je- 
żeli komisya wstawiła kwotę 1.500 złr. jedno- 
razowo, to tylko dlatego, że wydawnictwo to 
ma charakter przejściowy, otóż sądziła, że tego 
rodzaju zasiłek powinien być w drugim dziale 
pomieszczony, w którym są wydatki jednora- 
zowe. Oświadczam, że komisya zgadza się aby 
subwencya przez 4 lata była płacona tylko nie 
zgadza się na kwotę. Wydawnictwo może liczyć 
na pomoc Akademii umiejętności , więc komisya 
sądzi, że kwota 1.500 zł. powinna najzupełniej 
wystarczyć. Obstaje zatem przy kwocie 1.500 
przyznając ją na 4 lata. 

P. Chrzanowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Ale tylko pod względem 
formalnym udzielam głosu posłowi Chrzanow- 
skiemu. 


P. Chrzanowski. Ponieważ sprawo- 
| zdawca komisyi zgodził się na mój wniosek, aby 
Sejm wyznaczył zasiłek wydawnictwu nie jedne- 
razowo, jak to wnosił, ale na lat cztery po 1500 zł. 
co obecnie p. Sprawozdawca imieniem komisyi 
wnosi, przeto modyfikuje mój wniosek co do 
kwoty, aby zasiłek roczny był po 1500 zł. przez 
cztery lata. 
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19. Posiedzenie 


Marszałek. Podaję tedy pod głosowanie 
ten wniosek. Kto przyjmuje pozycyę 108 e. 
z sumą 1.500 zł. na lat cztery, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawea p. Paszkowski (czyta): 

Poz. 108. d) Komitet budowy domu słu- 
chaczów lwowskiej politechniki, na budowę 
domu 500 zł. 

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do Ls. 40. 

Poz. 108 e) Towarzystwo ruskie szkolna 
pomoc (szkilna pomicz) w Kołomyi 100 zł 

Poz. 108. f) Towarzystwo ruskie szkolna 
pomoc (szkilna pomicz) we Lwowie 100 zł. 

Tem samem załatwione zostają petycye 
do Ls. 207. i 887. 

Poz 108. g) Julian Nasalski z Kołomyi 
na wydawnictwo biblioteki dla ruskiej mło- 
dzieży 100 zł 

Temsamem załatwioną zostaje 
do Ls. 437. 

Marszałek. Podaję naprzód pod głoso- 
wanie pozycye: 108. d), 103. e), 103. f) i 103. g) 
Kto je przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). „Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 


Nad petycyami gal. Towarzystwa ochrony 
zwierząt o subwencyę na wydawanie Miesię- 
cznika (Ls. 199.). Związku polskich gimnasty- 
cznych Towarzystw sokolskich o subwencyę 
na wydawnictwo podręczników do gimnastyki 
(Ls. ż60.), Zygmunta Sarneckiego o subwencyę 
dla czasopisma ilustrowanego „Swiat“ (Ls. 458.), 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie o subwencyę na wydawnictwo „Biblio- 
teki dla starszej młodzieży szkolnej“ (Ls. 512.) 
ks. Ludwika Bikowskiego o subwencyę na bu- 
dowę kaplicy i służebniczki (Ls. 122.), Janiny 
Sedlaczkównej o subwencyę na czasopismo dla 
kobiet „Przedświt“ (Ls. 746), Wydziału Towa- 
rzystwa filologicznego „Eos“ (Ls. 860.), wreszcie 
Rektoratu c. k. szoły politechnicznej we Lwowie 
0 ustanowienie z funduszów krajowych 20 sty- 
pendyów po 300 zł. dla słuchaczy c. k. szkoły 
politechnicznej (Ls. 997.), przechodzi się do po- 
rządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Żąda 
kto głosu? 

P. Dr. Marchwieki. Proszę o głos 

Marszałek. P. Marchwicki ma głos. 

P. Dr. Marchwieki. Wysoki Sejmie! 
Związek polskich towarzystw gimnastycznych 
wniósł petycyę o subwencyę, a referent komisyi 

udżetowej po.zbadaniu sprawy postawił wniosek, 
żeby udzielić 300 zł. Wniosek jednak nie uzyskał 
większości. Ze względu jednak, że w języku 
polskim nie posiadamy takiego podręcznika; ze 
względu, że wydanie takiego podręcznika będzie 
tylko logicznem następstwem opieki, jaką Wy- 


petycya 


dziął krajowy otacza towarzystwa gimnastyczne, : 
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podnoszą wniosek referenta, i proszę, żeby Wy- 
soki Sejm raczył uchwalić poz. 103. h) Związkowi 
polskich Towarzystw sokolskich petycya Ls. 260. 
na wydawnictwo podręczników do gimnastyki 
300 zł. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr Paszkowski. Wys. 
Izbo! Sprawozdawca znajduje się w bardzo 
trudnem położeniu, bo musi występować prze- 
ciwko wnioskowi, który sam w komisyi postawił. 
Mogę wskazać jako jedyny powód odmowy ten, 
że komisya nie uważała, żeby doniosłość owego 
podręcznika była tak ważną, aby obciążać budżet 
kwotą 300 zł Ponieważ wobec coraz liczniej 
wzmagających się żądań na różne cele należące 
do rubryki VII. komisya, które są równie poży- 
teczne, komisya zmuszona była kierować się 
oszczędnością i dlatego tylko tę petycyę odrzuciła. 

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek p. 
Marchwickiego, aby wstawić do budżetu jako nową 
pozycyę 103 h) dla Towarzystw polskich sokol- 
skich na wydawnictwo podręczników do gimna- 
styki kwotę 800zł, zechce rękę podnieść. 
(Wię ':szość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje wnio- 
sek komisyi: 

Nad petycyami gal. Towarzystwa ochrony 
zwierząt o subwencyę na wydawanie Miesięcznika 
(Ls. 199.), Zygmunta Sarneckiego o subwencyę 
dla czasopisma ilustrowanego „Swiat (Ls. 458.), 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie o subwencyę na wydawnictwo „Biblio- 
teki dla starszej młodzieży szkolnej (Ls. 512.), 
ks. Ludwika Bikowskiego o subwencyę na bu- 
dowę kaplicy i służebniczki (Ls. f22.), Janiny 
Sedlaczkównej o subwencyę na czasopismo dla 
kobiet „Przedświt“ (Ls. 146.), Wydziału Towa- 
rzystwa filologicznego we Lwowie o subwencyę 
na wydawanie czasopisma filologicznego „Eos“ 
(Ls. 860), wreszcie Rektoratu e. k szkoły poli- 
technicznej we Lwowie o ustanowienie z fun- 
duszów krajowych 20 stypendyów po 300zł. dla 
słuchaczy c. k. szkoły politechniczej (Ls. 990.), 
przechodzi się do porządku dziennego , zechce 
rękę podnieść. (Większość) Wniosek jest przyjęty. 
Poz. 58. jest już uchwaloną ~- 

Marszałek. Poz. 53. Rada szkolna kra- 
jowa — na pokrycie niedoboru funduszu szkol- 
nego krajowego, w myśl uchwały sejmowej z dnia 
28. stycznia 18J5 r. 1,835.549 zł. 

Następuje: Poz. 54. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni w zastępstwie p. Włodzimierza Ko- 
złowskiego ma głos. 

Sprawozdawca JE. p. Dr. Stanisław hr. 
Badeni (zaczyna czytać sprawozdanie o poz. 
54. z aleg. 208). 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawey od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

Wydatki. 

Rubr. I. Emerytury czasowe nauczycieli 
i nauczycielek 7.500 zł. 

Rubr. II. Emerytury dożywotnie nauczycieli 
i nauczycielek 127.035 zł. 

Rubr. III. Pensye dla wdów po nauczycie- 
lach 50.313 zł. 

Rubr. IV. Dodatki na wychowanie sierót po 
nauczycielach 14.052 zł. 

Rubr. V.Odprawy ikwartały pozgonne 9.040 zł. 

Rubr. VI. Zwroty z interkalaryów zł. 

Rubr. VII. Zwroty z wkładek emerytalnych 
940 zł. 

Rubr. VIII. Koszta zarządu 50 zł. 

Rubr. IX. Rozmaite wydatki. 

Suma wydatków 208.930 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpiawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
wydatków w kwocie 208.930 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Dochody. 

Rubr. I. Odsetki od kapitałów 1.340 zł. 

Rubr. I. Datki stałe z krajowego funduszu 
szkolnego 12.800 zł. 

Rubr. III. Zapisy i darowizny zł. 

Rubr. IV. Interkalarya od opróżnionych po- 
sad 16.683 zł. 

Rubr. V. Stałe wkładki nauczycieli i nauczy- 
cielek 56.686 zł. 

Rubr. VI. Wkładki dwuprocentowe za czas 
służby przedetatowej 11.337 zł. 

Rubr. VII. Rozmaite przychody — zł. 

Suma dochodów 98.846 zł. 

W porównaniu z sumą wydatków 208.980 zł. 
okazuje się niedobór do pokrycia z funduszu 
krajowego 110.084 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki do- 
piero co odczytane w kwocie 98.846 zł. zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław br. Badeni 
czyta : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić wstawić nie- 
dobór do pokrycia pod Rubr. VII. poz. 58. fundu- 
szu krajowego w kwocie 110.084 zł. 

Marszałek. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do rubryki VII. pozycye 63 
do (2 i pozycya 84. Sprawozdawca Stanisław hr. 
Badeni ma głos. 

Sprawozdawca 


(czyta) : 


Stanisław br. Badeni 
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Komisya budżetowa wnosi: 

Poz. 63. Teatr polski w Krakowie do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 8.000 zł. 

Poz. 64. Budowa teatru w Krakowie II. 
li TIL półroczna rata na opłatę procentów od po- 
'życzki 150.000 zł. zaciągniętej przez gminę mia- 
sta Krakowa 7.500 zł. 

Poz. 65. Teatr polski i opera polska we 
Lwowie do rozporządzalności Wydziału krajo- 
wego: 

a) dramat i komedya 14.200 zł. 

b) opera polska 10.00 zł. 

Razem 24.200 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Do głosu 
zapisany jest co do tych pozycyi p. Kramarczyk. 
Udzielam mu głosu. 

P. Kramarczyk. Jakie wobec tej rubry- 
ki zająłem stanowisko przy pierwszem wstąpieniu 
do Wysokiej Izby, zdaje mi się, że dzis powta- 
rzać nie potrzebuję. I dziś po sześcioletnim okre- 
sie pracy naszej sejmowej ani na włos nie zmie- 
niłem pod tym względem mojego zapatrywania. 
Nie występuję nigdy przeciw temu, co może 
podnieść moralną wartość naszą narodową, ale 
jestem nieprzyjacielem wszystkiego złego, co 
moralną stronę naszą obniżyć może. Nie przesą- 
dzam, że teatr jest potrzebny dla podniesienia 
sztuki polskiej, ale wiem obok tego, że w teatrze 
wiele rzeczy odgrywa się takich, które źle wpły- 
wają na moralną stronę młodzieży naszej. Powia- 
dacie panowie, że do teatru tylko publiczność 
z wiekiem odpowiednim uczęszczać może, ja 
stoję na tem samem stanowisku, ale kiedykol- 
wiek miałem sposobność zwiedzić choćby przy- 
padkowo teatr we Lwowie lub Krakowie, spo- 
tykało mnie zawsze coś takiego, co nigdy nie 
licowało z mojem przekonaniem, i zawsze wyno- 
siłem wrażenie tego rodzaju, że moralna strona 
wiele cierpiała na tem. Jeżeli wotujemy grosz 
publiczny na podniesienie sztuki, to ja nigdy 
nie będę się temu sprzeciwiać ale chciałbym, aby 
przez ten grosz publiczny nie podnoszono nigdy 
tego, co może obniżyć wartość moralną młodzieży 
naszej. 

Dlatego, jeżeli zabrałem dziś głos w tej 
Izbie, to nie dlatego, aby postawić wniosek na 
obniżenie tej rubryki, ale dlatego, żeby to sta- 
nowisko, na jakiem po raz pierwszy stanąłem, 
dosadnie dzisiaj zaznaczyć. 

Postawiłbym jeszcze raz ten wniosek, jaki 
w poprzednich latach stawiałem, ale nie mam 
nadziei, żeby się utrzymał, mianowicie, żeby 
dzieci niżej lat 15 do teatru nie chodziły, ale 
mam nadzieję, że jeżeli tak dobitnie zaznaczam 
stanowisko moje, to może się rozwiązać szersza 
dyskusya. Może moje przekonanie wniknie 
w serca szanownych panów, i może ktoś inny 
zechce pod tym względem głos zabrać i poprzeć 
mnie w tej sprawie. Jeżeliby taki wniosek wy- 
szedł z łona poważniejszych osób, to natenczas 


miałbym nadzieję, lepszego rezultatu. 
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P. br. Raczyński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Raczyński ma głos. 


P. br. Raczyński. Nie sądzę, aby wnio- 
sek p. Kramarczyka mógł się utrzymać w tej 
Izbie, szanowny poseł Kramarczyk od szeregu 
Już lat zabiera głos w sprawie uczęszczania mło- 
dzieży do teatrów, mimo niezupełnie przychyl- 
tego przyjęcia, jakiego w tej materyi w Wysokim 
Sejmie doznał, wytrwałość jednak jego dowodzi 
szczerych i dobrych chęci i głębokiego przeko- 
tania. I rzeczywiście każdego z nas widok mło- 
dzieniaszków, dzieci prawie w teatrze na pew- 
tych sztukach w bardzo przykry sposób musiał 
uderzyć, i każdy zadawał sobie pytanie, kto ich 
tu mógł przyprowadzić lub kto mógł pozwolić, żeby 
Oni sami tu przyszli. Z tąd jednak przyjść do 


(tak radykalnego wniosku, jak to p. Kramarczyk 


Uczynił, żeby uczniom szkół naszych niżej dajmy 
na to lat 15. zakazać zupełnie uczęszczania do 
teatru, nie można, albowiem któż nie wie i nie 
sprawdził tego na sobie samym, jak uczucią 
piękne w szlachetnej wyrażone formie z żywych 
ust w relatywnej rzeczywistości sceny brzmiące, 
silnie i głęboko ryją się w umysłach i sercach 
słuchaczy, a cóż dopiero tak młodych i wrażli- 
wych słuchaczy, w ich świeże umysły i serca. 

rażenia te unoszą oni ze sobą do domu, a 
brzmią one długo w ich pamięci daleko silniej 
1 potężniej niżeli gdzieindziej usłyszane nawet 
W własnym domu. Entuzyazm, który te uczucia 
obudziły wśród widzów, i ich młode dusze za 
sobą porywa, dając im odczuć, tych idei, tych 
prawd całą wielkość i moc (Brawa). 

Otóż zdaje mi się, że w takich warunkach 
zamykać teatru dla wszystkich uczni nie można. 
A więc co? Zakazywać odgrywania na scenach 
subwencyonowanych sztuk niemoralnych, byłoby 
bardzo dobre, tylko że niezmiernie trudno nie- 
kiedy ocenić, jakie sztuki na takie napiętnowa- 
nie zasługują. Spekulowanie na niezdrową cieka- 
wość albo wyszukiwanie tematów lub epizodów 
zdrożnych lub gorszących celem łatwego zysku 
albo powodzenia, jest wobec sumienia pisarskiego 
nędznym szarlatanizmem, a wobec sumienia po 
prostu człowieczego ciężkim grzechem, czasami 
może nawet zbrodnią, jeżeli się przyczyniła 
do zboczenia pojęć albo do sprowadzenia z drogi 
prostej. Ale zdrugiej strony teatr z natury swej 
wyszukuje przeważnie obrazy, w których namię- 
ności ścierają się z namiętnościami, lub z nieu- 

łaganemi prawami życia, logika serca z logiką 
rozumu, a sofizmaty uczucia z podstawowemi 
prawdami. Otóż w takich warunkach teatr nie 
może uniknąć zupełnie scen drażliwych, ale dla- 
tego teatru niemoralnym nazwać nie można. 
Kiedy niemoralności nie wychwala, zdrożności 
nie mieni cnotami, przeciwnie, złe skutki zbo- 
czeń nawet sympatycznych przykładami stwier- 
dza, Niemoralnym więc nie jest, ale mimo tego 
da młodzieży szczególnie w młodszym wieku 
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ljednak nie odpowiednim, bo młodzież prawd 
| psychologicznych nie pojmuje, lub przynajmniej 


ich w takich sztukach nie szuka. A jakaż kon- 
'kluzya? Czy zamknąć teatr? 

: Przecież proszę Panów, czyż wszystkie 
„książki są dobre i pożyteczne, czyż wiele z nich 
inie zawiera w sobie trucizny i wielkiego zgor- 
szenia, a jednak, czyż można sobie wyobrazić 
rozporządzenie, któreby młodzieży do pewnego 
wieku zakazywało zupełnie czytania książek, 
czyż nie byłoby to niedorzecznością niesłychaną, 
najskrajniejszem absurdem ? 

Chodzi tylko o to, aby złych książek nie 
czytała, tak samo, jak powinni starać się ro- 
dzice lub opiekunowie lub w ogóle osoby, któ- 
rym dozór nad tą młodzieżą powierzony, aby 
na złe dla niej sztuki do teatru nie chodziła, 

W zadaniu tem, zdaje mi się, władze 
szkolne mogłyby im przyjść z pomocą i to z po- 
mocą skuteczną w zakresie przysługującej jej 
juryzdykcyi. A to tem łatwiej stać by się mo- 
gło, ponieważ zaprowadzono w zasadzie unifor- 
my w szkołach i w krótkim czasie wszyscy 
uczniowie będą uniformowani. 

O dobrych chęciach władz szkolnych nikt 
wątpić nie może, chodzi tylko oto, aby te dobre 
chęci urzeczywistniły w sposób praktyczny i 
skuteczny. Zdaje mi się, że nie będę się sprze- 
ciwiał zapatrywaniu tej Wysokiej Izby, jeżeli 
wyrażę gorące życzenie, aby władze szkolne 
zechciały uregulować  kwestyę uczęszczania 
uczniów gimnazyalnych , szczególnie z klas niż- 
szych do teatru w takim duchu, aby nie zabra- 
niając wcale chodzenia do teatru na sztuki po- 
żyteczne albo nawet obojętne — zakazywała 
chodzenie na sztuki niebezpieczne lub szkodliwe. 
W ten sposób unikając ujemnych jego stron, 
nie wyrzekamy się tego bardzo dodatniego 
wpływu, który teatr mieć musi i powinien. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Abrahamowicz ma głos. 


P. Abrahamowicz. Polemizować z p. 
Kramarczykiem wcale nie mam zamiaru, ale 
ponieważ z jego uwagi wysnuł Szanowny ostatni 
mowca konkluzyę, więc ja chciałbym o niej 
parę słów powiedzieć. 

Czy 1 o ile władze szkolne znajdą się 
w tem położeniu, aby prowadziły indeks wszyst- 
kich sztuk, które się pojawiają na scenie i 
wymieniały publicznie w owych zakazach, na 
które sztuki młodzież może chodzić lub nie, 
to na to odnośne władze szkolne najlepiej odpo- 
wiedzą. Dla mnie jedynem lekarstwem na to 
wszystko, co mówił p. Kramarczyk, jest ta na- 
turalna, jedyna, a najwłaściwsza opieka rodzi- 
ców. (P. Kramarczyk: A gdy rodziców niema?) 

Proszę Panów, krytyka zagraniczna posuwa 
się do tej miary, iż nowo wystawione sztuki 
pewną techniczną nazwą określa. W Wiedniu 
n. p. (znakomity recenzent Hanslick zwykł 
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pewnemi nazwami rozróżniać sztuki, i tak np. 
są sztuki, które nazywa „Comtessenstiicke*). 
Pod tem słowem rozumie się, że są to sztuki, 
na które młodzież uczęszczać może, podczas 
gdy sztuki pozbawione miana „Comtessenstiiek* 
są takie, że należy być ostrożnym. 
Przedewszystkiem do rodziców apelować 
należy. Ale kolega Kramarczyk powiedział, że 
będąc w teatrze lwowskim i krakowskim, takie 
miał nieszczęście, że ile razy był, tak zawsze 
coś niemoralnego spotkał. Ja przyznam się, że 
mnie takie nieszczęście nie prześladuje. (Weso- 
łosć). Ja nie mogę o sobie powiedzieć, że ile 
razy byłem w teatrze lwowskim lub krakow- 
skim, spotkałem się z niemoralnością, która gorszy 
młodzież, a nie poprawia starszych. Przeciwnie 
śmiem twierdzić, że na obu tych scenach nowe 
sztuki, które ściągają tłumy publiczności w in- 
nych scenach , należą do bardzo rzadkich. A. je- 
żeli ten wypadek zachodzi, że jakaś sztuka 
ściąga pubiczność do teatru, to wiem, że sta- 
raraniem jest tych, którzy kierują teatrem owe 
ustępy sztuki draźliwe, silniej uwydatnione i 
poruszające nerwami, gorszące młodzież, o ile 
można osłabić i dlatego nie należy w szerokich 
kołach rzucać hasła, że teatr jest to zepsucie 
lecz należy to co było powiedziane, zaadresować 
do rodziców i opiekunów młodzieży, których 
pierwszem zadaniem jest nad młodzieżą czuwać 


P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos! 


Marszałek. P. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki ma głos. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Wy- 
soka Izbo! Widać, że sympatye moje z posłem 
Kramarczykiem, wszelkie próby wytrzymać 
muszą, bo w tej chwili znów stanę bardzo blisko 
tego szanownego posła. Jest rzecz, nad którą 
zastanowić się warto. Mianowicie, czy teatr 
zawsze i we wszystkich okolicznościach jest 
rzeczywiście świątynią ducha narodowego czy 
jest rzeczywiście tym przybytkiem szlachetnej 
sztuki, który przyczynia się do podniesienia 
cywilizacyi, moralności i do podźwignięcia 
całego społeczeństwa? Nie staję na tem stano- 
wisku, iżbym jakąkolwiek cenzurę teatralną 
chciał wnosić; uie stoję na tem stanowisku, 
iżbym miał komukolwiek zabraniać chodzić do 
teatru! Co więcej liczę się z okolicznością, a nie 
z prądem, który istnieje i wiem, że nie jedno 
ustępstwo zrobione być musi ze względu na 
ogólny smak, nie tylko w tym kraju, ale na 
całym świecie, że nie raz potrzeba, aby teatr 
polski przedstawiał coś, coby wolał nie przed- 
stawiać, ażeby nie dopuścić iżby przyszedł jakiś 
teatr w innym nie krajowym języku grający i 
dawał niższe jeszcze rzeczy, któremiby przy- 
ciągał tłumy. To są rzeczy, na które ja 


znowu zwrócić uwagę muszę, dla których mu-| 
szę się wstrzymać z tem, cobym może w innym; 
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razie powiedział. Ale krótko tylko mówię i rad- 
bym, żeby głos przez p. Kramarczyka wypowie- 
dziany, tak na piszących, jak i na kierujących 
teatrem pewne zrobił wrażenie. 

My dzisiaj przebywamy chwilę przejściową 
rozwoju naszej literatury, naszego teatru i naszej 
sceny. Temu lat 40 lub 50, przed połową wieku lite- 
ratura cała i teatr miał rzeczywiście charakter 
kapłański, rzeczywiście nie idąc za prądem, 
który już wtenczas istniał na zachodzie, u nas 
pisano tylko z pewnem namaszczeniem to, co, 
spodziewano się, że przydać się może dla mo- 
ralnego i narodowego zdrowia społeczeństwa ; 
pisano czerpiąc z własnego życia, z własnej 
myśli, pisano stojąc na gruncie rzeczywiście swoj- 
skim. Koło czytelników i widzów było nadzwy- 
czaj małe, ale to grono składało się z tych, 
którzy na gruncie swojskim absolutnie stać 
chcieli. Koło piszących było też nadzyczaj małe 
w porównaniu z chwilą dzisiejszą. 

Nastała chwila, kiedy się koło czytających 
rozszerzyło bardzo znacznie, ałe kiedy zaczęto 
równocześnie wymagać od literatury! ojczystej 
tego, co daje literatura nieprawdziwa tylko książki 
czytane na kolei lub w budnarze, pisane w ję- 
zyku zagranicznym, która musząc się liczyć z oko- 
licznościami zaczęła karmić społeczeństwo z je- 
dnej strony tłómaczeniami, a z drugiej naślado- 
waniami rzeczy, które z prądem naszego życia 
a jeszcze bardziej jego zdrowiem żadnej łączności 
nie mają. Ta chwila przechodnia, zdaje mi się, 
ma się ku końcowi, a głos p. Kramarczyka 
i głosy podobne, które się słyszy w kraju wszę- 
dzie, ku temu moją nadzieję nastrajają. Czytel- 
nicy zaczynają się coraz bardziej mnożyć. Oprócz 
czytelnika, który po strudzeniu nerwów pracą 
życia miejskiego czyta cobądź, rodzi się czytelnik, 
który w tej książce chce znaleść rzeczywistą 
myśl żywotną. Niechaj się już raz pisarze z tem 
dobrze liczą, niechaj do tego przywykną, iż za- 
czyna się tworzyć ten czytelnik wielki: lud nie 
w tym sensie jak przed trzydziestu laty rozumie- 
liśmy, ale ten, który chce czytać rzeczy, rzeczy 
poważnie napisane, który chce widzieć na scenie 
rzeczy poważne, które z naszego ducha wypły- 
wają. 

Gdyby wszyscy nasi pisarze, wszyscy, któ- 
rzy kierują naszemi scenami i częścią ich lite" 
racką, gdyby wreszcie także i teatra nasze przy- 
szły prędko do przekonania, że trzeba tej zdro- 
wej prawdziwej literackiej i dramatycznej strawy, 
utworów nie szarpiących nerwów dekadentów, 
tylko opartych na prawdzie życia, i na podstawie 
ducha narodowego, dotąd dzięki Bogu, zdrowego, 
gdyby ten głos p. Kramarczyka był wpływowy, 
ażeby i dyrekcye teatrów i redakcye dzienników 
i samych piszących ku temu zwrócił, że dzisiaj 
mają publiczność ogromną, do której się odezwać 
mogą, i która pragnie tego rzeczywiście co od 
wiek wieków dobrem się nazywało, nie tego cO 
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jest modnem w dekadansie, co pewnym usposobie- 
niom albo bardzo wykwintnemu gustowi odpo- 
wiada: — to wtenczas przemówienie p. Kramar- 
czyka byłoby wielką zasługą dokonaną dla na- 
rodu. 
JE. ks. Czartoryski. Proszę o głos. 
Marszałek. JE. ks, Czartoryski ma głos. 


JE. ks. Czartoryski. Z wielkiem zaję- 
ciem słuchałem przemówienia wszystkich poprze- 
dnich mowców. W każdym z tych przemówień 
było tyle poczciwości, tyle zajęcia się wartością 
1doniosłością sztuki teatralnej, tyle zajęcia się do- 

rem młodzieży, że sądzę, że przemowy te nie mogą 

zostać bez rozgłosu, a jeżeli możemy przypuścić 
wogóle, że publiczność szersza zajmuje się na- 
szemi obradami, to sądzę, że słowa tu wypowie- 
dziane przez wszystkich tych poprzednich mow- 
ców, może gdzieniegdzie, w pojedynczych przy- 
najmniej wypadkach skutki osiągną; na szerszą 
skalę może nie, — tej iluzyi sobie nie robię. 
Chciałem tylko dorzucić parę słów do tego, co 
tu wypowiedziano. 

W zapatrywaniach moich na sztukę dra- 
matyczną i na sztukę wogóle stoję najbliżej tego, 
co powiedział szanowny mój sąsiad p. Abraha- 
mowicz: Znajduję, że przedewszystkiem trzeba 
się zapatrywać ze stanowiska istoty sztuki, a 
względy moralne z jednej strony, a narodowe 
z drugiej, przychodzą w drugim rzędzie. 

Pierwszą rzeczą dla każdej sztuki jest, żeby 
dzieło było dobre jako takie, jako dzieło sztuki, 
żeby było ze stanowiska artystycznego udane. 

Jednakowoż nie tylko nie przeczę, ale 
jestem stanowczo zdania, że u nas, oprócz tego 
głównego zadania wszelkiej sztuki, sztuka tea- 
tralna u nas ma zadanie specyalne, tj. narodowe. 
Nie przeczę, że można żądać, i jestem zatem, 
żeby sztuka nie wykraczała przeciw zasadom 
moralności, ale już jeden z mowców z tamtej 
strony (hr. Raczyński) słusznie powiedział, że 
osądzić, czy i o ile i w jakiej mierze, w jakiej 
scenie wykracza sztuka przeciw zasadom moral- 
ności jest niezmiernie trudno. 

O ile byłbym zatem, żeby władze szkolne 
wpłynęły na to, aby uczniowie bywali tylko na 
sztukach moralnych, o tyle myślę, że to będzie 
dla szanownych dyrektorów szkół średnich może 
nieco trudne, ale może dla teatrów pożyteczne, 
że będą musieli pomnożyć liczbę zwiedzających 
teatr, coby dla teatrów było korzystne, bo za- 
zwyczaj liczba widzów jest stosunkowo bardzo 
mała. 

Przyznaję się, że gdy jestem w teatrze 
czasem mnie przedstawienie razi, ale częściej 
razi mnie publiczność, a mianowicie — i ta pu- 
bliczność, która uczęszcza do teatru i ta, która, 
nie uczęszcza. (Brawa). 

Jeżeli się żąda od dyrekcyi , jeżeli się żąda 
od autorów, od artystów, ażeby się przyczyniali 
czynnie i skutecznie do wrażenia, które sztuka 
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ma wywierać, to z drugiej strony można żądać 


i trzeba żądać od publiczności, ażeby uczęszczała 


do teatru, a uczęszczając, ażeby umiała ocenić 
to, co w tych przedstawieniach jest udane. 

Myślę, że to w małej tylko mierze się 
dzieje, i że artyści, kiedy dobrze grają nie znaj- 
dują otuchy i poparcia ze strony publiczności. 
(Brawo). 

(P. Dembowski. To prawda!) 

Jeżeli szanowny p. Kramarczyk żąda, ażeby 
młodzież nie uczęszczała na sztuki niemoralne, 
albo mniej moralne, to ma zupełną racyę, ale tu się 
łączę z szanownym p. Abrahamowiczem, że to 
zależy głównie od rodziców. Ale to co powiem, 
nie odnosi się tyle do uczniów gimnazyalnych, 
ile co do warstw różnych w społeczeństwie wogóle 
i nie tyle do warstw niższych, ile do wyższych. 
Nieraz mnie razi w parterze i w lożach, kiedy wi- 
dzę matki, które przywodzą dzieci od siódmego, 
ósmego roku — (brawa), — które przecież prze- 
dewszystkiem nie rozumieją co się dzieje na scenie, 
a jeżeli rozumieją, to jeszcze gorzej — (wesołość) 
— rodzice, którzy mają w swoich lożach panny 
14, 16, 18-letnie na sztuce, o którejby istnieniu 


te ostatnie nie powinny nawet, wiedzieć. 


Ale jeżeli już apeluje się do rodziców, to 
pozwolę sobie jeszcze parę słów dodać w innym 
kierunku. 

Z drugiej bowiem strony odwołać się trze- 
baby do autorów. 'Tu muszę powiedzieć, że co 
do tych scen drażliwych, o których mówił 
p. Raczyński, to jest ogromna różnica, gdzie 
i w którego rodzaju sztuce one się znajdują. 

Jeżeli scena, choćby najdrażliwsza znajduje 
się w sztuce poważnej, w tragedyi, w uczciwie 
zresztą, co do tezdecyi napisanym dramacie 
seryo, to wtenczas ona nie szkodzi, albo mniej 
szkodzi. 

Ale w sztukach płytkich, które noszą miano 
komedyi, chociaż zasługują chyba na miano 
farsy, tylko mają pretensyą być komedyami, 


jeżeli tam zawarte są drażliwe sceny, to te są 


stanowczo szkodliwe. 

Uważałem w nowszej literaturze polskiej, 
że autorowie rzeczywistym nawet talentem 
obdarzeni i którzyby mogli w inny sposób prze- 
prowadzić akcyą, którą zamierzają w sztuce, 
nieraz umieszczają jedną lub drugą scenę tak 
drażliwą, że uczciwa panna nie może być przy 
tej sztuce obecną. Jest jakas między autorami 
chętka podchlebiania niskim instynktom publi- 
czności, naśladowanie zatem czy francuskich 
czy też niemieckich oryginałów i wprowadzania 
do swych sztuk uczciwych zresztą zupełnie, je- 
dnę lub drugą scenę, która razi, a która często 
nawet wcale nie jest potrzebną. 

Jeżeliby słowa moje dojść miały do auto- 
rów, o których talencie jestem przekonany, to- 
bym wyraził życzenie, aby tu się pilnowali, 
aby swego talentu nie nadużywali i aby płyt- 
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kich, drażliwych i niemoralnych scen unikali.|jest zawsze takim, 


A to jest tem potrzebniejsze, że jest dużo talen- 
tów zdolnych do pisania komedyi polskich ory- 
ginalnych, a których dzieła dyrekcye chętnie 
przyjmują. 

Można jeszcze żal wyrazić z tego powodu, 
że nasza starsza literatura dramatyczna jest pra- 
wie zupełnie zaniedbaną , że starego Fredry pra- 
wie nigdy, z wyjątkiem raz lub dwa razy na 
rok nie widzimy, żałować wypada, że niejedna 
sztuka Korzeniowskiego nie bywa przedstawianą, 
sztuka, któraby się dała przedstawić albo tak 
jak jest, albo po pewnem obrobieniu i zastoso- 
waniu do wymogów najnowszych. 


Autorowie nowsi, choć są między nimi 
niektórzy bardzo utalentowani, zdaniem mojem, 
biorą rzecz trochę za lekko; zadanie swoje po- 
winni brać seryo, i jak mówię, używając swego 
talentu do rzeczy poważnych bez uszczerbku dla 
komizmu i efektownych sytuacyi. 


(Wiece-Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez obejmuje przewodnictwo) 


I z drugiej strony jest przesadne żądanie 
od teatru, jakoby miał być szkołą moralności. 
To na seryo brane być nie może, nie może być 
przyjęte przez nikogo, który zna rdzeń i że tak 
powiem, rzemiosło teatralne i przez żadną dy- 
rekcyą teatru nie może być uważane za pierwszo- 
rzędny wymóg tego siętrzymać wyłącznie nikt 
nie może. Trzeba żądać od dyrekcyi, aby wy- 
bór sztuk był dobry ze stanowisku sztuki, aby 
sztuka była dobrze przedstawioną, przytem, aby 
ile można nie nie było rażącego przeciw mo- 
ralności i uczuciom narodowym, głównie zawsze, 
aby wszystko ze stanowiska artystycznego było 
zaokrąglone, aby się sztuka podobała jako taka. 
Od autorów można żądać, aby niepotrzebnie 
śliskich sytuacyi nie umieszczali w swoich utwo- 
rach. Żądać także należy od rodziców, jak tu 
już było powiedzianem , aby dziecku swemu po- 
kazywali tylko to, co nie razi uczuć moralnych. 


Tyle chciałem ze swej strony dodać zga- 
dzając się zresztą prawie we wszystkiem z po- 
przednimi mowcami. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- 
wozdawca. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni. 
Wysoka Izbo! Był czas, kiedy istotnie przy- 
puszczano, że teatr ma zadanie wychowawcze 
1 że spełnić może pewnego rodzaju zadanie kształ- 
cące ludzi. 

Proszę Panów! Zdaje mi się, że teatr jako 
taki i my od tych iluzyj dawno odstąpiliśsmy. 
Teatr zadania takiego nie ma, my tego od niego 
nie żądajmy, a to mając na uwadze będziemy 
dla niego pobłażliwsi. Zdaje mi się, Że teatr 
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jakiem jest społeczeństwo 
1 teatr był zawsze takim, jakim go społeczeń- 
stwo mieć chciało Bądźcie przekonani Panowie, 
że kiedy w społeczeństwie smak się zmieni, 
i autorowie zmienią swój kierunek, a wtedy 
i dyrekcye teatrów zmienią kierunek swych 
przedstawień. 

Czy u nas teatr jest niemoralny ? Pod tym 
względem i w tej dyskusyi zapatrywania były 
rozmaite, jednemu z kolegów zdawało się, że 
kiedy był w teatrze, spotykał się zawsze z nie- 
moralnością, inny zaś nie. Sądzę, proszę Pa- 
nów, że to zależy od subjektywnego zapatrywa- 
nia i od indywidualnej wrażliwości. Na to teatr 
poradzić nie może. Zdaje mi się jednak, że teatr 
u nas w tym kierunku jest mniej niemoralny 
aniżeli w innych krajach — i to w dwóch kie- 
runkach. Jakkolwiek bowiem niektórzy autoro- 
wie w scenach poszczególnych hołdują naślado- 
waniu autorów francuskich lub niemieckich, to 
większość autorów nie idz e tak daleko, a w dru- 
gim kierunku mogę stwierdzić, że dyrekcye 
teatrów tak. lwowskiego jak i krakowskiego 
również nie idą tak daleko jak dyrekcye teatrów 
francuskich i niemieckieh — i w ogóle pod tym 
względem są u nas stosunki lepsze. 

Co się tyczy studentów, przyznaję, że uwa- 
żałbym za usprawiedliwione, gdyby dyrekcye 
szkół średnich i ludowych wpływały w sposób 
właściwy, czy to w formie zakazu lub wpływu 
starały się o to, aby chłopcy szczególnie z niż- 
szego gimnazyum nie chodzili na niewłaściwe 
sztuki. Podnosi się jednak przeciw temu zarzut, 
że skoro się powie, że nie wolno chodzić 
uczniom na te a te sztuki, to wtedy z pewno- 
ścią będzie pełno. Zdaje mi się, Że tej zasady 
za daleko przeprowadzać nie można, bo są naj- 
rozmaitsze najgorsze miejsca , do których trzeba 
by pozwolić uczniom uczęszczać, gdyż inaczej 
będą bardzo pełne. (Wesołość). Trzeba więc 
przypuścić , że władze szkolne mają jakis wpływ 
i jeżeli wydają jakieś polecenia, to te polecenia 
będą wykonane. 

I słusznie powiedział p. Raczyński, że wła- 
śnie z tych powodów zostały zaprowadzone mun- 
durki, aby władze szkolne bardziej mogły czu- 
wać nad tem, by rozporządzenia były wyko- 
nywane. 

Specyalnych wniosków nie było, a ja 
z mego stanowiska muszę zaznaczyć , że mnie 
wypowiedziane tu życzenie nie raziło. Uważam 
jako wskazówkę dążącą do poprawy stosunków 
i są możliwe do przeprowadzenia. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje poz 63, 64 i 65, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Pozycye te są przyjęte. 

Sprawozdawca JE Stanisław hr Badeni 
(czyta): poz. 66. Teatr ruski pod zarządem To- 
warzystwa „Besida” 7.250 zł. Tem samem za- 
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łatwiona jest petycya Ls. 663 Tow. „Besida* 
o podniesienie subwencyi do kwoty 8.000 zł. 

Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Do głosu zapisany p Saw- 
cząk. Udzielam mu głosu. 

P. Dr. Sawczak. Wysoka Pałato! Na 
zasidaniu Wysokoho Sojmu z dnia 25. padoły- 
sta 1890, poruczyw Wysokij Sojm Wydiłowi 
krajewomu skłykaty ankietu, kotraby mała za- 
stanowyty sia nad powedenjem teatru tak pol- 
skoho jak i ruskoho pid wzhladom artystycznym 
i naprjamom narodnym. Wydił krajewyj wyko- 
nujuczy se poruczenie dijstno w r. 1890 ankieta 
skłykaw i w tym samim r. 1890 z toho poru- 
czenia Wysokomu Sojmowy sprawu złożyw. 

W sim roci, tak samo jak w wsich inszych 
litach ruska Besida u Lwowi wnesła petycju do 
Wysokoho Sojmu z prośboju o pidwyższenje 
subwencji z 6.000 zł. na 8.000 zł "Tohdy ko- 
misja budżetowa na osnowi sprawozdania Wy- 
diłu krajewoho a se sprawozdanje operało sia 
znowu na sprawozdaniu ankiety skłykanoi pry- 
chyłyła sia do toj petycji a imenno w toj spo- 
sib, szczo stału ricznu subwencju z 6.000 zł. 
pidwyższyła na 7.250 zł. a dalszu kwotu 750 zł 
pryznała na nahrody za najlipszi twory sceni- 
czny. Wysokij Sojm tuju propozycju pryniaw 
i to na osnowi sprawozdania komisji budżeto- 
woj (czyta): 

„Komisya budżetowa na podstawie wyniku 
obrad ankiety, która stwierdziła z jednej strony, 
że teatr ruski pod zarządem Besidy czyni za- 
dość słusznym wymaganiom pod względem arty- 
stycznym i pod względem kierunku narodowego, 
z drugiej strony zaś uznała konieczną potrzebę 
podwyższenia obecnej subwencyi, zgadza się 
w zasadzie na podwyższenie przez Wydział kra- 
jowy proponowane.“ 

Ale jak każu rozdiłeno subwencju na rik 
1891 na stalu 7250 zł. i pryznano krim toho 
nahorodu za najlipszi utwory sceniczny 750 zł 
Ja wże maw czest” pry czytaniu petycji seho- 
ricznoi ruskoj Besidy o pidwyższeniu subwencji 
skazaty, szczo Besida ruska u Lwowi wede wid 
dwoch lit teatr ruskij pid własnym zarjadom 
i czerez toj czas okazało sia, szczo subwencja 
7.250 zł. absolutno ne wystarczaje 

Teatrowi ruskomu, kotryj jest” wandrownyj, 
powodyty sia może dobre pid dwoma ustiwjamy, 
persze jesły twory dramatyczni budut nowi, a 
druhe, jesły garderoba i inszyj inventar bude 
widpowidna, a toje z dochodiw i subwencji ne 
jest” możływe. 

Switła komisja budżetowa ne buła łaskawa 
prychyłyty sia do sej petycji a tuju widmowu 
motywuje tym, szczo doteperiszna subwencja 
widpowidna jest” do czysła osib nałeżaczych do 
czysła personału teatru ruskoho. Meni sia zdaje, 
szczo motywa tiji ne sut oprawdani. Czysło 
osib musyt zastosowaty sia do dochodiw. 

Zarjad Besidy pryznaje, szczo personal jest” 
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za małyj, ałe ne chotiaczy popasty w bilszyj 
deficyt, musyt ohraniczyty sia do fondiw, a to 
piśla posłowyci i piśla stawu hrebla. Ja ne 
możu w ciłosty obstawaty pry petycji Besidy, 
bo ne choczu w Wysokoj Pałati zaprowadyty 
zwyczaju, szezoby, że tak skażu prychapcem, 
bez nałeżytoho zastanowłenia sia, bilszi jakijś 
kwoty w ciłoj Pałati uchwalaty, bo toby mohło 
budżetowy krajewomu zaszkodyty. W r. 1890 
poruczeno. szczoby Wydił krajewyj rozpysaw 
konkurs na najlipszi utwory dramatyczni. To 
stało sia. Ałe puruczene buło, szczoby szezo do 
tworiw polskich rozpysowano szczo try lita, 
a o ruskich zabuto. Na osnowi toho poruczenia 
Wydił krajewyj rozpysaw takij konkurs i pry 
kińcy marta b. r. bude win riszenyj. A Rusyny 
ne mohły doczekaty sia takoho konkursu. Do 
tej chwyły wid toj uchwały mynuło lit czotyry, 
po rozpysaniu konkursu teatr otrymaw 3 sztuki, a 
za 12 musiw zapłatyty około 2.000 zł. ze subwencji. 

Z tych otże pryczyn ne chotiaczy teper 
stawlaty wnesenia o pidwyższenie ricznoj stałoj 
subwencji, dumaju, szczo bułoby słusznym i opra- 
wdanym, jesłyby Wysoka Pałata pryznast bodaj 
odnorazowo kwotu 750 zł. pryznaczajuczy jeji 
na nahrody za najlipszi twori sceniczni, na ko- 
tryby Wydił krajewyj tak samo jak na twory 
polski mih rozpysaty jeszcze w tym roci kon- 
kurs Dlatoho proszu Wysokoji Pałaty, szczoby 
buła łaskawa mij wnesok pryniaty — (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Na nagrody za najlepsze ruskie utwory 
sceniczne przeznacza się kwotę 750 zł. do roz- 
porządzenia Wydziału krajowego i wstawia się 
ją jako poz. 66a) na rok 1895 z poleceniem do 
Wydziału krajowego, ażeby w porozumieniu 
z Towarzystwem Ruska Besida we Lwowie roz- 
pisał konkurs na najlepsze utwory sceniczne 
w języku ruskim. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Podaję wniosek p. Saw- 
czaka do poparcia. Kto popiera ten wniosek, 
raczy rękę podnieść (Dostateczna liczba). Wnio- 
se jest poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta Pan sprawozdawca ma głos. - 

Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni. 
Komisya miała petycyę towarzystwa Besidy 
o podwyższenie subwencyi 7250 złr. na 8000. 
Co do tej petycyi oświadczyła komisya, że zda- 
niem jej nie zachodzą powody, by w budżecie 
na r. 1895 subwencyę na teatr ruski podwyż- 
szono, gdyż subwencya ta w stosunku do sub- 
wencyi udzielonych innym teatrom jest dość 
wysoka. P. Sawczak podnosi jednak teraz inne 
okoliczności, które w petycyi towarzystwa Be- 
sida nie były podniesione, a mianowicie, że 
istotnie kiedy odbyła się ankieta w celu podnie- 
sienia teatru polskiego i ruskiego, uznano ko- 
nieczną potrzebę rozpisania co trzy lata kon- 
kursu na napisanie najlepszych utworów sce- 
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nicznych. Konkurs odbył się tak dla sztuk pol- 
skich jak ruskich; i upłynęły trzy lata tak co 
do polskich jak co do ruskich sztuk. Co do kon- 
kursu na sztuki polskie Wydział krajowy wsta- 
wił odpowiednią kwotę, konkurs rozpisał i na- 
wet w ciągu najbliższego miesiąca konkurs ma 
być rozstrzygnięty. 

Niewątpliwie było wówczas intencyą Wy- 
sokiej Izby, aby rozpisywano konkurs także na 
utwory ruskie i ja muszę tyłko żałować, że 
p. Sawczak, jako członek Wydziału krajowego , 
gdy wiedział, że taka była intencya Wysokiego 
Sejmu, — jakkolwiek nie wyrażona w formie 
uchwały nie postarał się, aby Wydział krajowy 
wstawił odpowiednią kwotę. Przyznaję, że było 
intencyą Wysokiego Sejmu, aby się konkurs 
taki odbywał, a jeżeli Sejm pamiętając na tę 
intencyę , której dał wyraz przed trzema laty, 
zgodzi się na to, by Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na ruskie utwory, tak jak na polskie 
to konsekwencyą byłoby, że należałoby tę kwotę 
750 złr. wstawić. Przyznaję, że kwota ta nie 
była w komisyi budżetowej przedmiotem dys- 
kusyi, nie mam prawa imieniem komisyi oświad- 
czyć się pozytywnie lub negatywnie; przedsta- 
wiłem rzecz objektywnie, a rzeczą Wysokiej 
Izby jest oświadczyć się za tym wnioskiem lub 
przeciw niemu. P. Sawczak pragnie, aby Wy- 
dział krajowy mógł rozpisywać co trzy lata kon- 
kurs; jeśli Wysoka Izba tego pragnie, wówczas 
konsekwencyą jest przyjęcie wniosku p. Sawczaka 
i wstawienie kwoty zł. 750 na nagrody za na- 
pisanie najlepszych utworów scenicznych. 


Wicemarszałek JE. hr. Metropolita S em- 
bratowiez. Przystępujemy do głosowania; kto 
przyjmuje pozycyę 66. raczy rękę podnieść (więk- 
szość). Pozycya 66. została przyjętą. Do tej po- 
zycyl jest dodatek p. Sawczaka — który brzmi: 


„Na nagrody za najlepsze ruskie utwory 
sceniczne przeznacza się kwotę 750 zł. do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego i wstawia się 
jako poz. 66. a). na rok 1895 z poleceniem do 
Wydziału krajowego, ażeby w porozumieniu z To- 
warżystwem Besida we Lwowie rozpisał konkurs 
na najlepsze utwory sceniczne w języku ruskim. 

Kto ten wniosek przyjmuje raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stan. hr. Badeni 
(czyta) : 

poz. 67. Towarzystwo muzyczne w Krako- 
wie 800 zł. 

poz. 68. Konserwatoryum Towarzystwa mu- 
zycznego w Krakowie 2.000 zł. 


Wice-marszałek. JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto glosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 67. 
i 68., zechce rękę podnieść. (Większość). Pozy- 
cye te są przyjęte. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Sprawozdawca JE. p. Stan. br. Badeni 
(czyta): 

poz. 69. Towarzystwo muzyczne we Lwo- 
wie 3.000 zł. 


poz. 69 a) Towarzystwo muzyczne w Sam- 
borze jednorazowo 100 zł. 


poz. 69 b) Towarzystwo muzyczne w Sta- 
nisławowie imienia „Moniuszki* jednorazowo 
100 zł. 

Wice-marszałek. JE. ks. Metropolita Se m- 
bratowiez. Do tej pozycyi ma głos p. Dr. 
Okuniewski. 


P. Dr. Okuniewski. Dnia 31. sicznia 
toho roku wpłynuła do Wysokoho Sojmu wid 
towarystwa muzycznoho Moniuszki w Kołomyji 
petycya o zapomohu. 

Stało sia to dwa dni pisla toho, koły Sojm 
uchwaływ wsi petycyi dotykajuczy komisyi 
budżetowoj widsyłaty do Wydiła krajewoho. 
Z toj pryczyny petycya ta ne zistała czerez 
komisiju budżetowu załahodżena. 

Pozwolu sobi postawyty wnesenje, szczoby 
Wysoka Pałata zwołyła, tak jak Towarystwu 
muzycznomu w Stanisławowi i Sambori udiłyty 
odnurazowu zapomohu w kwoti 100 zł. Oder- 
żawjem pyśmo wid peredsidatela toho Towa- 
rystwa prokuratora Rebczyńskoho, kotre zwołyt 
meni JE. ks. Metropolita odczytaty (czyta) : 


„Towarzystwo zawiązało się w grudniu 1885, 
a przyszedłszy po kilku miesiącach do przeko- 
nania, że tylko urządzenie systematycznej szkoły 
muzycznej może byt jego usprawiedliwić, przy- 
stąpiliśmy w r 1886 do założenia tej szkoły, 
postaraliśmy się o zdolnego kierownika a praca 
nasza wydała bardzo dodatnie rezultaty, gdyż 
liczna tutejsza młodzież szkół średnich do niej 
się garnie, tak, że w r. 1894 liczba uczni urosła 
do poważnej cyfry 56. Za naukę pobieramy 
miesięcznie 3 zł. jest zatem nawet dla nieza- 
możnych przystępną a rokrocznie przyjmujemy 
kilku uboższych uczni na naukę bezpłatnie. 

Po kilkuletniej egzystencyi okazało się 
rzeczą niemożliwą utrzymywania nadal tej szkoły 
li tylko ofiarnością członków, to też dla umo- 
żliwienia dalszej egzystencyi udało nam się prze- 
prowadzić zlanie w jedno stowarzyszenie z tu- 
tejszem towarzystwem dramatycznem, którego 
przedstawienia niedobory po części pokrywają“. 

Ja proszu, szezoby Wysoka lzaba udiłyła 
tomu towarystwu tak jak i inszym odnorazowo 
100 zł. a motywuju to tym, szezo Kołomyja jest 
tym zakutkom naszoi zemli, hde sia wytworyw 
sylny oryginalny typ piśnej, szezo perejszow 
ciłu Europu pid nazwu „Kołomyjka*. Jesły wsi 
inszy naszy piśni widznaczajut sia liryzmom 
i tuhoju a tu własne ta pisń widznaczaje sia 
żywostju, temperamentom i wpływ toj piśni ne 
dast sia zapoznaty w naszych czasach, kołyśmy 
szcze ne wyjszli z liryzmu, ona wpływaje na 
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dijalnist suspilnu. Dlatoho proszu, szezoby tak 
jak uwzhlaneno petycyi Towarystw muzycznych 
w Stanisławowi i Sambori, uwzhlaneno petycyu 
Towarystwa muzyczuoho w Kołomyji, i szezoby 
po pozycyi 69. 69. a) 69. b) dodaty 69. c) To- 
warystwu muzycznomu imenia Moniuszki w Ko- 
łomyji odnorazowo 100 zł. - 


Wicemarszałek JE ks. Metropolita Dr. Se m- 
bratowicz. Podaję ten wniosek do poparcia. 
Kto ten wniosek popiera, raczy rękę podnieść 
(Dostateczna liczba). Wniosek jest dostatecznie 
poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta ; 
pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca JE. p. Stan. hr Badeni 

P. Okuniewski stawia wniosek, aby udzielić 
towarzystwu muzycznemu w Kołomyji 100 zł. 
Nie mogę powiedzieć, żeby to był wniosek, 
któryby potrafił zachwiać równowagę budżetu, 
i gdybym był pewnym, że znajdujemy się przy 
ostatniej pozycyi budżetu, że to jest ostatni akt 
hojności tej Wysokiej Izby, możebym się nawet 
wprost za nią oświadczył. Petycya ta weszła 
do Sejmu wtedy, kiedy petycye nie były już 
przekazywane komisyi budżetowej, lecz Wydzia- 
łowi krajowemu, przeto i komisya, budżetowa 
nie mogła zbadać tej ważnej sprawy. 

W obec tego muszę pozostawić ocenieniu 
Wysokiej Izby, jak zechce postanowić 

Wice-Marszałek JE. ks. Dr. Metropolita 
Sembratowiez. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje pozycye 69, 69a. i 69b. raczy 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. Do tej 
pozycyi jest dodatek p. Okuniewskiego, by udzie- 
lono jako 69 c) Towarzystwu muzycznemu Mo- 
niuszki w Kołomyi jednorazowo 100 zł. Kto ten 
dodatek przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Więk- 
szość). Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta): 

poz. 70. Towarzystwo „Harmonia“ do roz- 
porządzalności Wydziału krajowego 300 zł. 

poz. f1. Towarzystwo śpiewackie „Lutnia“ 
we Lwowie 500 zł. 

Tem samem załatwiona jest petycya Ls. 613. 

poz. 72. Towarzystwo śpiewackie *Bojan* 
we Lwowie 300 zł. 

Tem samem załatwiona jest petycya Ls. 669. 

poz. 72a) Towarzystwo spiewackie „Echo“ 
200 zł. 

Tem samem załatwiona jest petycya do 
Ls. 345. 

poz. 72 b) Towarzystwo spiewackie „Lutnia* 
w Krakowie 200 zł. 

Tem samem załatwiona jest petycya do 
Ls. 39. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Ko przyjmuje pozycye 70 do 
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72 b) włącznie zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. . 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

Nad petycyą L. s. 508. Koła gimnastyczno- 
spiewackiego nauczycieli szkół ludowych we 
Lwowie wnosi Komisya przejście do porządku 
dziennego, gdyż Stowarzyszenie to ma charakter 
wyłącznie lokalny. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wsiosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : i i 

poz. 87. Zgodnie z Wydziałem krajowym 
dla teatru Stanisławowskiego im. Aleksandra hr. 
Fredry 500 zł. 

Tem samem załatwiona jest petycya do 
Ls. 999. obywateli miasta Kołomyi o udzielenie 
subwencyi dla teatru im. hr. Fredry w Stanisła- 
wowie, do Ls. 1.000 petycya obywateli m. Sta- 
nisławowa w tej samej sprawie i Ls. 1005. Wła- 
dysława Antoniewskiego, Dyrektora teatru im. 
Aleks. hr. Fredry w Stanisławowie o subwencyę 
na r. 1895. Ls. 1041 obywateli m. Tarnopola 
w tej samej sprawie. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz. Do tej pozycyi głos ma, za- 
pisany do głosu p. Brykczyński. 

P. Brykczyński. Nie da się zaprzeczyć, 
że w czasach dzisiejszych teatr staje się istotną po- 
trzebą dla każdego cywilizowanego społeczeństwa. 
Jeżeli teatr jest dobrze prowadzony, jeżeli dy- 
rekcya w sumiennych spoczywa rękach, to teatr 
taki nie tylko bawi ale i kszałci i dlatego na 
poparcie ze strony kraju zasługuje. 

Zdaje mi się, że Wysoka Izba to zdanie 
podziela; najlepszym dowodem są w naszym bud- 
żecie cyfry, jakie corocznie jakó subwencye dla 
obu teatrów stołecznych we Lwowie i Krakowie 
znajdujemy. — Ale potrzeba teatru nie tylko 
daje uczuwać się w miastach  słołecznych. 
Mamy miasta prowincyonalne o kilkudziesięciu 
tysiącach ludności, które także tę potrzebę odczu- 
wają i znaczne samy łożą. — I tak w Stanisła- 
wowie kosztem Towarzystwa Moniuszki powstał 
znaczy murowany gmach, w którym jest odpo- 
wiednio do stosunków miejscowych dość duża 
sala teatralna. 

Miejskie instytucye, magistrat, Kasa oszczę- 
dności, Rada powiatowa stosownie do swoich 
funduszów teatr ten subwencyonują i zdaje mi 
się że teatr stanisławowski odpowiada swojemu 
zadaniu,a nawet komisya budżetowa w° sprawo- 
zdaniu swojem o nim, mówi: (czyta). 3 

Stwierdzić należy, że teatr w Stanisławowie 
pod obecną dyrekcyą odznacza się starannością 
1 wzorowym doborem sztuk, tak oryginalnych, 
jak i tłómaczonych ; może on przeto oddawać nie- 
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wątpliwie usługi także i w tym kierunku, iż wy- 
rabia artystów dla teatru lwowskiego i krako- 
wskiego. 

Otóż proszę Panów, to jest bardzo piękna 
pochwała, jednak niestety kończy się zbyt pla- 
tonicznym wnioskiem aby teatrowi takiemu, który 
jest odpowiednio prowadzony, który ma służyć 
za szkołę dla teatrów stołecznych, wyznaczyć 
subwencyi 500 zł. Mnie się zdaje, że ta subwen- 
cya jest za mała. Teatr stanisławowski nie tylko 
istnieje dla Stanisławowa, ale dla Kołomyji 
i Tarnopola, bo po parę miesięcy w roku w tych 
miejscowościach bawi i zadość czyni tamtejszym 
potrzebom. — Zdaje się, że zasługuje na wyższą 
subwencyę i dlatego wnoszę, aby w poz. 87 za- 
misat 500 zł., wstawić 1000 zł. dla teatru Stani- 
sławowskiego. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto popiera ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Dostateczna liczba). Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni. Wysoka Izba objawia widocznie sympa- 
tye dla rubryki VIL, tej części której mam za- 
szczyt być referentem, gdyż już po raz piąty 
nietylko pojedyńczy koledzy stawiają wnioski, 
ale Wysoka Izba z nadzwyczajną życzliwością, 
jak to przystoi na pożegnanie, wnioski posłów 
przyjmuje. 

P. Brykczyński powołał się na życzliwe 
wyrazy, jakie komisya budżetowa i jej referent 
w sprawozdaniu pomieścił o teatrze stanisławow- 
skim. Przyznaję się do winy. Zdawało mi się, 
że będzie dobrze, jeśli nie dając wyższej kwoty 
jako subwencye, dodamy przynajmniej dobre sło 
wo. Pcseł Brykczyński jednak odwraca rzecz 
i powiada jeśli dajecie dobre słowa, dajcie także 
wyższą subwencyę. Okoliczność ta ma dla ko- 
misyi na przyszłość zachowawcze znaczenie, bo 
i komisya będzie niezawodnie na przyszłość o- 
szczędną także i w dobrych słowach, a oszczę- 
dzając słów będzie mogła także doprowadzić do 
większych oszczędności w budżecie. Co do kwe- 
styi samej nie mogę przyznać, abym znalazł 
dość argumentów wymownych za wnioskiem p. 
Brykczyńskiego. Komisyi zdawało się, że ta 
kwota jest dostateczną, jeśli jednak Wysoka 
Izba inaczej orzecze, to już jest jej rzeczą 
W każdym razie, kiedy czytałem petycyę miast 
Tarnopola, Stanisławowa 1 Kołomyi, opatrzoną 
nader licznymi podpisami, o subwencyę dla te- 
atru Stanisławowskiego, to muszę stwierdzić, że 
jeśliby każdy mieszkaniec, który podpisał tę pe- 
tycyę, przynajmniej trzy lub cztery razy do 
roku był w teatrze stanisławowskim, w tenczas 
teatr ten mógłby się obejść zupełnie bez sub- 
wencyi krajowej. Niech mieszkańcy tych miast 
chodzą do teatru, a przez to dadzą mu najsil- 
niejsze moralne i materyalne poparcie. 
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Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystąpimy do głosowania. 
Podaję najprzód wyższą cyfrę 1000 zł. posta- 
wioną przez p. Brykczyńskiego. Kto przyjmuje 
wniosek p. Brykczyńskiego, ażeby zamiast pro 
ponowanej przez komisyę w poz. 87 dla teatru 
w Stanisławowie kwoty 500 zł wstawić kwo- 
tę 1000 zł., raczy rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. 

Sprawozdawca JE. p. Stanisław hr. Ba- 
deni (czyta): Petycye o subwencye na zasiłki 
i kształcenie się w muzyce i śpiewie wnieśli : 
Bohus Irena Ls 304, Marya Praschil Ls. 489, 
Cudziewicz Julian Ls. 245, Garnysz August Ls. 
461, Karczewska Karolina Ls. 725, Kielarski 
Franciszek Ls. 67, Korczyńska Michalina Zo- 
fia Ls. 432, Korolewicz Janina Ls. 717, Lewicki 
Stefan Mikołaj Ls. 716, Radkiewicz Wanda Ls. 
216, Radkiewicz Teodora Ls. 47, Raab Ema Ls. 
240, Rojek Helena Ls. 712, Dawidowiczowa Ale- 
ksandra Ls. 585, Tygier Marya Ls. 191), Urysz 
Michalina Is. 576, Teodorowicz Antoni Ls 743, 
Zawziętówna Wanda Ls. 718, Zawistowska W an- 
da Ls. 325. 


Komisya budżetowa wnosi: 

Wszystkie powyższe petycye przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewentual- 
nego uwzgędnienia z poz. 17 Rubr. VII. gdyby 
nabył przekonania, że między petentami są ta- 
lenta istotne i wybitne, tudzież że udzielona 
subwencya, cel, na który jest przeznaczoną w zu- 
pełności osiągnie; w żadnym razie zasiłki nie 
mogą być udzielone petentom jako wsparcie 
wskutek stosunków materyalnych ich rodziców, 
lecz jedynie jako środek wykształcenia artystów 
w właściwem tego słowa znaczeniu. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do Rubryki VIII. Głos ma 
sprawozdawca p. Barwiński. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 
Poz 104. Na utrzymanie kancelaryi konserwa- 
torskich we Lwowie i Krakowie, sporządzanie 
i publikacye naukowych i urzędowych spisów 
pomników znajdujących się w naszym kraju 
3.000 zł 

Poz. 105. Na pokrycie dachu kościoła OO. 
Bernardynów w Dukli (jednorazowo) 500 zł. 

Poz. 106. Na restauracyę zamku królew- 
skiego w Źółkwi (I połowa subwencyi 6.000 zł.) 
do rozporządzenia Wydziału krajowego 3.000 zł. 

Poz. 107. Badanie i ocałanie zabytków sta- 
roży:nych, piśmiennych i archeologicznych dla 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich we Lwo- 
wie 500 zł 
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Poz. 108. Stała subwencya roczna dla mu- 
zeum narodowego w Krakowie 500 zł. 


Wicemarszałek JE ks Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 
104—108, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 
Poz. 109. Krajowe archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich we Lwowie i w Krakowie: 

a) dyrektor we Lwowie . . 1200 zł. 

b) dyrektor w Krakowie OOO 

e) adjunkt we Lwowie : płaca 1.200 

zł., dodatek aktywalny 200 zł. 
i trzy dodatki pięcioletnie 
po 80zł. rocznie . . . . 
d) adjunkt w Krakowie: płaca 
1.200 zł., dodatek aktywalny 
200 zł. i trzy dodatki pięcio- 
letnie po 80 zł. rocznie . . 1.640 „ 
e) 4+aplikantów we Lwowie, adju- 


1.640 , 


ta rocznie po 300 zł. E e 
f) 2 aplikantów w Krakowie, adju- 
ta rocznie po 300 zł. . 600 , 


g) czynsz za najem lokalu we 


Lwowie 600 , 
h) stróże m, 404 4 6 BEM 
i) opał, potrzeby kancelaryjne i 

rozmaita inne wydatki 500 , 


Wicemarszałek JE. ksiądz Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje poz. 109 od a—i zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca czyta: Do tej rubryki od- 
noszą się następujące petycye: 

1. Przełożony konwentu OO. Bernardynów 
w Leżajsku (1. 396/320) o subwencyę na re- 
stauracyę kościoła. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poz. 109a). Załatwiając petycyę przełożo- 
nego konwentu OO. Bernardynów w Leżajsku 
(Ls. 396) o subwencyę na restauracyę kościoła, 
przyznaje się na restauracyę stalli i organów 
jednorazowy datek 500 zł 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęży. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

2. Konwent OO. Dominikanów w Krako- 
wie (l. 158/115) o subwencyę w kwocie 4.400 zł. 
na odrestaurowanie starożytnych gotyckich kruż- 
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ganków przy klasztorze się znajdujących, a po- 
żarem w r. 1850 zniszczonych. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poz. 109b). Załatwiając petycyę konwentu 
OO. Dominikanów w Krakowie (Ls. 158) o sub- 
wencyę w kwocie 4.400 zł. na odrestaurowanie 
starożytnych gotyckich krużkanków przy klasz- 
torze się znajdujących a pożarem w roku 1850 
zniszczonych, przyznaje się z subwencyi 4.400zł. 
płatnej w dwóch rocznych ratach, jako Iszą ra- 
tę na rok 1894 2.200 zł. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

3. Konwent OO. Franciszkanów w Krako- 
wie o zaliczkę na restauracyę krużganków (Ls. 
508). Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę konwentu OO. Franciszkanów w 
Krakowie (Ls. 508) o zaliczkę na restauracyę 
krużganków przekazuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i przedłożenia sprawozdania 
na najbliższej sesyi sejmowej. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
przyjęty 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

4. Komitet obywatelski do zbierania skła- 
dek na odbudowanie rzym. kat. kościoła w Cięż- 
kowicach (Ls. 41) o datek pieniężny na cel po- 
wyższy. 

Komisya budżetowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę komitetu obywatelskiego do zbie- 
rania składek na odbudowanie rzym. kat. ko- 
ścioła w Ciężkowicach (ls. 41) o datek pieniężny 
na cel powyższy, przekazuje się Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i sprawozdania na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Barwiński (czyta): 

5. Grono konserwatorów Galicyi zachodniej 
w sprawie ochrony zamku królewskiego na Wa- 
welu w Krakowie (Ls. 759). Komisya budżeto- 
wa wnosi: 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w drodze 
właściwej zarządowi wojskowemu przypomniał 
ścisłe przestrzeganie przepisów tyczących się 
konserwacyi pamiątek historycznych. 

P. Kramarczyk Proszę o głos. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. P. Kra- 
marczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Wysoka Tebi Kiedy 
już budżet krajowy był na wykończeniu, wpły- 
nęła do Wysokiej Izby petycya z komitetu oby- 
watelskiego w  Oświęcimie o udzielenie sub- 
wencyi na wykupno szczątek klasztoru podo- 
minikańskiego w Oświęcimie. 

Rzecz miała się następująco : 

W 12-tem stuleciu, kiedy księstwo oświę- 
cimskie nie należało do korony polskiej, gdyż 
zostało dopiero wykupione przez króla Kazimie- 
rza w r. 1440, naówczas w mieście Oświęcimie 
jako książę oświęcimski i zatorski mieszkał 
udzielny książę Władysław z bogobojną żoną 
swoją Eufrozyną. Ci bogobojni małżonkowie 
wybudowali tuż nad rzeką Sołą klasztor w stylu |7 
gotyckim, w którym osadzili księży dominikanów. 
Klasztor ten przechodził różne smutne koleje. 
I tak kilka wieków był w rękach katolickich, 
później, kiedy w okolicach Oświęcima zasady 
Aryana bardzo się wzmogły, klasztor ów domi- 
nikański został przez Aryanów katolikom wy- 
darty i w ręku Aryanów pozostawał przez lat 
150. Później kiedy duch katolicki rozwiał ciemne 
błędy zasady Aryana, klasztor ów przeszedł 
znowu w ręce katolickie.. Niestety w 17-tym 
stuleciu za nieszczęśliwych dla kościoła katolic- 
kiego, czasów cesarza Józefa II., który skazał 
mnóstwo kościołów i klasztorów na kassacye 
otóż i tenże klasztor uległ temu samemu nie- 
szczęśliwemu wyrokowi i skazany został na 
wymarcie, a kiedy w r. 1816 ostatni przeor 
klasztoru owego był już nad grobem, naówczas 
klasztorowi temu odjęto świętość, czyli z desa- 
krowano. Od roku też więc 1816 klasztor tenże 
zostawał w rękach żydowskich, albowiem miasto 
i dobra miasta Oświęcima stały się własnością 
izraelitów, od tego też r. 1816 stał się ów kla- 
sztor podominikański zbiorem wielkiej nieczy- 
stości i magazynów izraelickich. W r. 1845 kiedy 
dach kościoła grozi* zawaleniem, kazano roze- 
brać z niego powierzchne okrycie i i klasztor stał 
się zupełną ruiną bez dachu i przykrycia, i zo- 
stał jako tęskny świadek 12-tego stulecia swoich 
bogobojnych fundatorów Władysława i Eufro- 
zyny książat Oświęcimskich. 

Taki stan tegoż klasztoru podominikańskiego 
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obywatelski w Oświęcimie i postanowił, że te 
szczątki mają być wykupione. Zawarto zatem 
układy z właścicielem klasztoru izraelitą, który 
ów klasztor wraz z kaplicą św. Jacka za 16 
tysięcy zł. wykupiono — lecz kwota owa w r. 
1895 ma być właścicielowi zapłaconą. W tym 
celu komitet obywatelski odezwał się do ofiar- 
ności publicznej. Jednakże ona nie wystarczy na 
zakupno pamiątek owych, dlatego też wniósl 
petycyę do Wysokiej Izby, która niestety przy- 
szła za późno. Została wprawdzie oddaną Wy- 
działowi krajowemu do zbadania, jednakowoż, 
ponieważ koniecznie w tym roku 1895 będzie 
potrzebną suma do wypłacenia izraelitom 
a sprawa owa przez konserwatora z Krakowa 
jest popartą, dlatego może Wysoka Izba pozwoli 
gdyż czy w tym, czy w przyszłym roku kwota 
pewna klasztorowi przyznaną będzie, aby zamiast 
czekać roku przyszłego, przyjąć poprawkę moją 
jako punkt e. do poz. 109, a poprawka ta 
brzmiałaby w ten sposób: iż Wydziałowi kra- 
jowemu otwiera się w budżecie krajowym nową 
rubrykę w kwocie 3.000 zł. do jego dyspozycyi 
z którejby po zbadaniu prawdziwości faktów 
jescze w r. 1895 mógł komitetowi Oświęcim- 
skiemu na cel powyższy udzielić odpowiedniej 
kwoty. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Podaję do poparcia poprawkę 
p. Kramarczyka. Kto ją popiera, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest poparta. 

JE. P. Dr. Stanisław br. Badeni. Proszę 
o głos. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Głos ma p. Stanisław Badeni. 


JE. P. Dr. Stanisław hr. Badeni. Muszę 
prosić Wysoką Izbę, aby w tej przynajmniej 
formie — jak był postawiony — wniosku p. 
Kramarczyka nie przyjęła. Izba dotąd nie sub- 
wencjonowała nigdy budowy kościołów, klaszto- 
rów 1 cerkwi w ścisłem słowa znaczeniu, ale 
udzielała im tylko wtedy subwencyi, gdy były 
jakimś pomnikiem starożytnym, który przez 
konserwatorów został zbadany i potrzeba restau- 
racyi uznaną. I w tym więc wypadku potrzeba 
stwierdzenia okoliczności, czy to jest zabytek 
starożytny. 


Nie twierdzę że nim nie jest, ale twierdzę, 
że to musi być zbadane. Dalej musimy także 
wiedzieć, na .co ten budynek ma być przezna- 
czony, kto jest właścicielem, komu oddać pie- 
niądze i t. d. i dlatego proszę usilnie o nieprzy- 
jęcie wniosku p. Kramarczyka i odesłanie spra- 
wy Wydziałowi krajowemu dla zbadania i zda- 


istniał do roku bieżącego a względnie r. 1894. ; nia sprawy. 


kiedy znów podobało się Bogu wzbudzić ducha 
litości nad ową starożytną świątynią, wzmógł się i 


Czy Szanowny p. Kramarczyk zechce się 
tem kontentować, że odnośna petycja została 


ruch okolicznego pobożnego ludu, który orzekł, |już odesłaną do Wydziału krajowego, czy zechce 


że te szczątki nie powinny być tak zprofano- | 
wane, więc w tem celu zawiązał się komitet. 


postawić jakiś specjalny w tym sensie wniosek, 
to jemu pozostawiam i jeśli taki wniosek posta - 
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wi, chętnie za nim głosować będę, ale uchwa- | 


lanie już dzisiaj subwencyi na rzecz, o której 
nie wiemy czem jest, byłoby drogą, na którą 
Wysoki Sejm nigdy nie wstępował. 

Że potrzeba pieniędzy okazała się już tego 
roku, to nie jest winą Izby, ale komitetu, 
który nie tylko tą sprawą dawniej się nie zajął, 
lecz nadto petycję wniósł w ostatnich dniach 
sesyi tak, że nie mogła być odesłaną do komi- 
syi. Więc jest to winą nie Sejmu, ale komitetu, 
który tak późno do Sejmu się udał o subwencję. 
Wnoszę dla tego; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wniosek p. Kramarczyka w sprawie udzie- 
lenia kwoty 3000 zł. na cele wykupna i restau- 
racyi klasztoru podominikańskiego w Oświę- 
cimiu odsyła się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i zdania sprawy na najbliższej sesyi. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Głos ma p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Załuję bardzo, że Sza- 
nowny p. Stanisław Badeni nie był w Izbie 
z początku, kiedy przemawiałem za moim wnio- 
skiem, bo zaznaczyłem wyraźnie, że budynek 
ten historyczną stanowi pamiątkę, zbudowany 
przez Władysława i Eufrozynę w 12 stuleciu. 
Nadto jest świadectwo konserwatora z Krakowa, 
załączone do petycji, które stwierdza, że to jest 
rzeczywiście historyczna pamiątka. I ja nie sta- 
wiam wniosku, żeby wprost temu komitetowi 
udzielić subwencji, lecz ażeby dać możność 
Wydziałowi krajowemu by w tym już roku 
mógł tę sprawę zbadać i przyjść z pomocą ko- 
mitetowi kwotą, którą proponuję. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Barwińki. Wywody 
p. Badeniego wyprzedziły moją opinię w tej 
mierze i dlatego oświadczam, że najzupełniej 
się z nim zgadzam. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Kto przyjmuje punkt 5. 
wniosków komisji, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. Przystępujemy do głoso- 
wania nad wnioskiem p. Kramarczyka. Ponie- 
waż w tej sprawie jest dalej idący wniosek p. 
Badeniego, który brzmi: „Wniosek posła Kra- 
marczyka odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i zdania sprawy, na uajbliższej 
sesyi“ przeto podam go pod głosowanie. 
Kto przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Członek Wydziału krajowego P. Chamiec 
Proszę o głos. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Członek Wydziału krajowego 
p. Chamiec ma głos. 
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Członek Wydziału krajowego p. Chamiec. 
| W preliminarzu budżetu na rok 1895 mianowi- 
'cie w rubr. XVII. wstawił Wydzial krajowy 


|kwotę 3000 zł. na pokrycie kosztów częścią już 


przedsięwziętych, a częścią jeszcze koniecznie 
potrzebnych restauracyi zamku w Olesku, bez 
której to restauracyi gmach stanowiący własność 
kraju byłby zagrożony nowemi daleko idącemi 
uszkodzeniami. Komisya budżetowa w sprawo- 
zdaniu o rubr. XVII. zrobiła wzmiankę o tem, 
wszelakoż nie wstawiła kwoty 3000 zł. preli- 
minowanej przez Wydział krajowy dlatego, że 
nie było sprawozdania uzasadniającego ten wnio- 
sek 1 wyraziła zarazem opinię, że kwota ta 
powinna być wstawiona w rubr. VIII. pre- 
liminarza. 

Otóż istotnie, przez zaniedbanie popełnione 
w kancelaryi czy w drukarni, sprawozdanie to 
dostało się do rąk Szanownych panów, cokol- 
wiek później, niź zamknięte zostało sprawozda- 
nie komisyi budżetowej; tak, że dzisiaj tej 
kwovy 3000 zł., która jest w części wydaną, 
a w części musi być wydaną, preliminarz na 
rok 1895 nie zawiera. Co więcej, niema dotych- 
czas żadnej uchwały dotyczącej innych wnio- 
sków objętych sprawozdaniem naszem z 11. sty- 
cznia 1895 w sprawie zamku Ojeskiego. Tym- 
samem potrzeba koniecznie wnioski te, w bieżą- 
cej sesyi Wysokiego Sejmu załatwić, jeśli się 
chce uniknąć znacznych strat, któreby dotkliwie 
dotknęły budżet krajowy lat następnych. 

Jeżeliby sprawozdanie Wydziału krajowego 
i miało być — jakby to z reguły być powinno — 
| przedmiotem uchwały komisyi budżetowej , na- 
stępnie sprawozdanie komisyi oddanem do dru- 
karni, a potem Wysokiej lzbie rozdanem i na 
porządek dzienny postawione to przedmiot 
spadłby z porządku dziennego i sprawa zosta- 
łaby niezałatwioną Tymczasem naglącą rzeczą 
jest, oddać raz ten zamek w posiadanie ludzi 
takich, którzyby zajęli się sumiennie jego restau- 
racyą i konserwacyą. 

Na to Wydział krajowy środków potrze- 
bnych nie ma i dlatego jest rzeczą naglącą te 
wnioski Wydziału krajowego tutaj przy tej spo- 
sobności załatwić, 

Wnioski te wyrażone w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego, opiewają jak następuje: 

I. Upoważnia się Wydział krajowy do odda- 
nia zamku Oleskiego wraz z należącymi do niego 
gruntami jednej z istniejących w kraju kongre- 
gacyi zakonnych w bezpłatne używanie na czas 
nieograniczony pod warunkiem, że kongregacya 
ta przyjmie na siebie obowiązek strzeżenia ca- 
łości zamku i gruntów, utrzymywania zamku 
z zachowaniem jego pamiątkowego charakteru 
własnym kosztem zawsze w dobrym stanie, po- 
noszenia kosztów ubezpieczania zamku i wszyst- 
kich z posiadaniem zamku i należących do niego 
gruntów połączonych ciężarów i danin wszel- 
kiego rodzaju i używania zamku w ten sposób, 
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iżby zachowaną była możność zwiedzania ka- 
żdego czasu bez żadnych opłat tej przynajmniej 
części zamku, z którą łączą się najściślej wspo- 
mnienia z życia króla Jana III. 

IL. Upoważnia się Wydział krajowy do 
przyznania kongregacyi zakonnej , którejby na 
mocy powyższego upoważnienia oddał zamek 
Oleski, ryczałtu na częściowe pokrycie kosztów 
restauracyi zamku w maksymalnej kwocie 10 
tysięcy zł. 

III. Wszystkie koszta połączone z odda- 
niem zamku, koszta kontraktu, stempli, należy- 
tość rządową i t. d. pokryć ma obejmująca za- 
mek kongregacya z własnych funduszów. 

IV. Do budżetu funduszu krajowego na 
r. 1895 wstawia się w rubr. VIII. na pokrycie 
kosztów restauracyi zamku Oleskiego w latach 
1894 i 1895 i innych wydatków z posiadaniem 
tego zamku połączonych kwotę 3.000 zł. 

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
do projektu budżetu funduszu krajowego na rok 
1896 wstawił w rubryce VII. wydatków kwotę 
10.000 zł. do dyspozycyi Wydziału krajowego 
na pokrycie ryczałtu na koszta restauracyi zamku 
Oleskiego, w razie oddania go w używanie jakiej 
kongregacyi zakonnnej na podstawie upowa- 
żnienia udzielonego niniejszą uchwałą. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca, 


Sprawozdawca p. Barwiński. Rubryka 
VIII. została wcześniej w komisyi budżetowej 
załatwioną, więc sprawa, o której szanowny p. 
Chamiec wspomniał, nie mogła być przedmio- 
tem narad komisyi budżetowej. Dlatego nie 
mam żadnego upoważnienia objawiać w imieniu 
komisyi budżetowej jakiegokolwiek zdania i nie 
przesądzam temu, jak Wysoka Izba w tej spra- 
wie postąpi i jaką poweźmie uchwałę. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania 
nad punktem I. wniosku p. Chamca, który 
opiewa (czyta) : 

„Upoważnia się Wydział krajowy do od- 
dania zamku Oleskiego wraz z należącymi do 
niego gruntami jednej z istniejących w kraju 
kongregacyj zakonnych w bezpłatne używanie 
na czas nieograniczony pod warunkiem, że kon- 
gregacya ta przyjmie na siebie obowiązek strze- 
żenia całości zamku i gruntów, utrzymywania 
zamku z zachowaniem jego pamiątkowego cha- 
rakteru własnym kosztem zawsze w dobrym 
stanie, ponoszenia kosztów ubezpieczenia zamku 
i wszystkich z posiadaniem zamku i należących 
do niego gruntów połączonych ciężarów i danin 
wszelkiego rodzaju i używania zamku w ten 
sposób, iżby zachowaną była możność zwiedzania 
każdego czasu bez żadnych opłat tej przynaj- 
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mniej części zamku, z którą łączą się najściślej 
wspomnienia z życia króla Jana III.“ 

Czy żąda kto głosu. (Nikt). 
głosu nie żąda , rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje punkt I., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Punkt I. jest przyjęty. 

Co do punktu II. (czyta): 

„Upoważnia się Wydział krajowy do przy- 
znania kongregacyi zakonnej, którejby na mocy 
powyższego upoważnienia oddał zamek Oleski, 
ryczałtu na częściowe pokrycie kosztów restau- 
racyi zamku w maksymalnej kwocie 10.000 zł.* 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda , rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt II., zechce rękę podnieść. (Większość. ) 
Punkt II. jest przyjęty. 

Co do punktu III. (czyta): 

„Wszystkie koszta połączone z oddaniem 
zamku, kószta kontraktu, stempli, należytość 
rządową i t. d. pokryć ma obejmująca zamek 
kongregacya z własnych funduszów * 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje punkt II., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Punkt IIL. jest przyjęty. 

Co do punktu IV. (czyta): 

„Do budżetu funduszu krajowego na r 1895 
wstawia się w rubr. VIII. na pokrycie kosztów 
restauracyi zamku Oleskiego w latach 1894 i 
1895 i innych wydatków z posiadaniem tego 
zamku połączonych kwotę 3.000 zł. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamkięta. Kto przyj- 
muje punkt IV., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Punkt IV. jest przyjęty. 

Co do punktu V. (czyta) : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
do projektu budżetu funduszu krajowego na rok 
1896 wstawił w rubryce V1H. wydatków kwotę 
10.000 zł. do dyspozycyi Wydziału krajowego 
na pokrycie ryczałtu na koszta restauracyi zam- 
ku Oleskiege, w razie oddania go w używanie 
jakiej kongregacyi zakonnej, na podstawie upo- 
ważnienia udzielonego niniejszą uchwałą.* 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głou nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje punkt V., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Punkt V. jest przyjęty. 

Członek Wydziału krajowego p. Chamiec. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania uchwał powziętych w sprawie zamku 
Oleskiego. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta nad wnio- 
skiem Członka Wydziału krajowego p. Chamca, 
ażeby Wysoka Izba przystąpiła do trzeciego 
czytania bez czytania uchwał powziętych w spra- 
wie zamku Oleskiego. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. 


Gdy nikt 
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Kto przyjmuje powyższe uchwały dotyczące 
zamku Oleskiego w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 

Marszałek (obejmuje napowrót przewod- 
nictwo.) 

Przystępujemy do rubryki IX. Głos ma 
p. Adam Skrzyński. 

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński (za- 
bema czytać sprawozdanie do rubr. IX. z aleg. 

3.) 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 

od czytania. 5 


Marszałek. Kto się zgadza z wnioskiem 
uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wniosek jeest przyjęty. 

Proszę o odczytanie poszczególnych pozycyj. 

P. Sprawozdawca (czyta): 

Wydatki 
Kwaterunkowe żandarmeryi. 

Poz. 110. Czyszczenie koszar i innych po- 
mieszkań, zapalanie lamp i dostarczanie mioteł 
9,562 zł. 

Poz. 111. Oświetlenie koszar 3.415 zł. 

Poz. 112. Utrzymanie i uzupełnienie sprzę- 
tów i pościeli dla oficerów i służących 1 200 zł. 

Poz. 113. Utrzymanie i uzupełnienie sprzę- 
tów dla niższych stopni 30 zł. 

Poz. 114. Utrzymanie i uzupełnienie sprzę- 
tów i pościeli dla żołnierzy 3.111 zł. 

Poz. 115. Utrzymanie i uzupełnienie sprzę- 
tów kuchennych 1.110 zł. 

Poz. 116. Pranie bielizny pościelnej dla 
żołnierzy, furyerów i woźnych 3.625 zł. 

Poz. 117. Naprawa bielizny pościelnej 316 zł. 

Poz. 118. Pranie koców zimowych i letnich, 
sienników i poduszek włosiennych i słomianych 
844 zł. A 

Poz. 119. Swieże napełnianie i dopełnianie 
sienników i poduszek słomianych 1.977 zł. 

Poz. 120. Uzupełnianie bielizny pościelnej, 
koców, sienników i poduszek 7.761 zł. 

Poz. 121. Opał i oświetlenie kancelaryj 
oddziałowych 1.462 zł. 

Poz 122. Opał i oświetlenie pomieszkań 
oficerów, rachmistrzów , furyerów 1 wożnych 
1.931 zł. 

Poz. 123. Rozmaite inne wydatki 600 zł 

Poz. 124. Najem pomieszkań i koszar 
149.617 zł 

Poz. 125. Wartość czynszowa gmachu lwow- 
skiego 12.936 zł. 

Poz. 126. Na urządzenie nowych koszar 
otworzyć się mających 1.000 zł. 

Poz. 127. Na podwyższenie czynszów naj- 
muina pomnożenie ilości posterunków 2,000 zł. 

Poz 128. Na koszta administracyi i kon- 
serwacyi gmachu c. k. żandarmeryi 2113 zł. 

Suma rubryki IX. wydatków 205.210 zł. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę IX. 
wydatków, poz. 110 do włącznie 128 w ogólnej 
kwocie 205.210 zł., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość. Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Skrzyński (czyta): 

Dochody. 

Dochody z kwaterunku żandarmeryi. 

Rub. XIII. poz. 46. Kwaterunkowe 21.262 zł. 

Poz. 44. Noclegowe 44.225 zł. 

Poz. 48. Udział administracyi politycznej 
13.372 zł. 

Poz. 49. Dochód z gmachu lwowskiego 
12.936 zł. 

Suma rubryki XIII. dochodów zwyczaj- 
nych 91.795 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę XIII. 
dochodów, poz. 46 do 49 włącznie w gólnej sumie 
91.795 zł. w. a. zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. Następuje rubr. X. Głos 
ma sprawozdawca p. Abrahamowicz. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (za- 
czyna czytąć sprawozdanie do rubr. X. z ale- 
gatu 208). 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania. 

Marszałek. Kto się zgadza z wnioskiem 
uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę o odczytanie rubryki wy- 
datków. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 
(czyta) : 4 
Wydatki na komunikacye. 
I. Na drogi. 


a) Koszta zarządu: 

Rubr. X. poz. 129. Płace inżynierów, ry- 
sowników i służby na prowincyi: 

a) dyrektor oddziału technicznego, płaca 
2.800 zł., dodatek aktywalny 480 zł. Razem 
8.280 zł. 

b) zastępca dyrektora oddziału techni- 
cznego, płaca 2.000 zł, dodatek aktywalny 
360 zł. Razem 2.360 zł. 

c) 4 inżynierów starszych, z płacą po 
2.000 zł., 8.000 zł , dodatek aktywalny po 360 zł., 
1.440 zł. Razem 9.440 zł. 

d) 9 inżynierów I. klasy, z płacą po 
1.500 zł., 13.500 zł., dodatek aktywalny dla 4 
po 300 zł. — 1.200 zł., dla 1 po 250 zł. — 250 zł. 
dla 4 po 200 zł. — 800 zł. Razem 15.750 zł. 

e) 7 inżynierów II. klasy z płacą po 1.200 zł., 
8.400 zł., dodatek aktywalny dla 2 po 240 zł. — 
480 zł., dla 1 po 200 zł. — 200 zł., dla 4 po 
160 zł. — 640 zł. Razem 9.720 zł. 

f) 2 inżynierów adjunktów techn. z płacą 
po 1.000 zł, 2.000 zł, dodatek aktywalny po 
180 zł., 360 zł, Razem 2.360 zł, 
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g) 3 asystentów technicznych, z płacą po Juliana Orzelskiego 30 zł, dla elewa techn. 
800 zł., 2.400 zł., dodatek aktywalny po 180 zł. | Władysława Ziemińskiego 57 zł. Razem 2.367 zł. 
540 zł. Razem 2.940 zł. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
h) 3 elewów techn. z adjutum po 700 zł.— |kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
2.100 zł., 3 elewów techn. z adjutum po 600 zł. — |rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
1.800 zł., 3 elewów techn. z adjutum po 500 zł. — |131 i 132 zechce rękę podnieść (Większość). Są 


1.500 zł. Razem 5.400 zł. przyjęte. 
i) 2 rysowników dziennie po 2 zł. 1.460 zł., Sprawozdawca p. Abraham owicz (czyta): 


L dyurnista jako manipul. dziennie po 1 zł. 50 ct. 3 ś : 
548 zł. Bazeta 3.103 a Pp , Poz 133. a) na obowiązkowe objazdy dróg 
krajowych: 


k) 6 konduktorów I. klasy z płacą po 800 zł. j i a 
4.800 a dodatek aktywalny po a zl, 600 zł, Pr kmn pi 6 090 zł. 
16 konduktorów II klasy, z płacą po 650 zł. rę S E a A e A A i 
10.400 zł, dodatek aktywalny po 75 zł. 1.200 zł, | WODZE DĄ OOO 
16 konduktorów III. klasy, z płacą po 500 zł | , 1 dla 2 inżynierów we Lwowie i Krako- 
8.000 zł., dodatek aktywalny po 75 zł. 1.200 zł |wie po 120 zł. Razem 240 zł. 

Razem 26.200 zł. 2. dla 10 inżynierów na prowincyi po 60 zł. 

1) 342 drożników po 150 zł. Razem 51.300 zł. | Razem 600 zł. 

Poz. 180. Zaliczki na płace: c) na kancelaryę: 

a) dla inżynierów i konduktorów 3.200 zł. 

b) dla konduktora Kordzika Antoniego 
750 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te pozycye, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 

W załatwieniu petycyi Ls. 299. Antoniego 
Kordzika, konduktora dróg kraj. w Cieszanowie, 
wstawiła Komisya budżetowa w poz. 130 b) ty- 
tułem zaliczki na płacę 750 zł. wnosi: Sejm po- 
leca Wydziałowi krajowemu, aby wypłatę tej 
zaliczki uskutecznił pod warunkami co do jej 
spłaty i zabezpieczenia dotychczas praktyko- 
wanymi. 


2 rysowników dziennie po l zł 50 ct. 1.095 zł Ryczałty : 


1. dla 12 inżynierów na prowincyi po 48 zł. 
Razem 576 zł. 

2. dla 38 konduktorów na prowincyi po 
16 zł. Razem 608 zł. 


Remuneracye i zapomogi: 


Poz. 184. Remuneracye i zapomogi dla 
urzędników i sług 3000 zł. | 

Poz. 135. Sprawienie, uzupełnienie i na- 
prawa wzorów i naczyń dla oddziału techni- 
cznego, inżynierów okręgowych i konduktorów 
5.000 zł. 

Poz. 136. Koszta komisyjne dla inżynierów, 
konduktorów, inspektorów i komisyj nadzwy- 
czajnych 7.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
i kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
M ar s7 a Rozprawa otwarta. Czy żąda zozprówa Się y Kto mizyjmuje pozycye 133 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- | Jo 156 włącznie, zechce rękę podnieść. (Wię- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytany wnio | -szość). Są przyjęte. 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest s rewozdiwia "A. AŃL a O 


przyjęty. } 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz o" Í l 
(czyta): B) Nowe budowy i konstrukcye dróg. 


Poz. 187. a) Na budowę drogi Kańczuga- 
Dynów (nadzwyczajne) 20 000 zł 

b) Na rekonstrukcyę dróg Chabówka-Sie- 
niawa-Nowy Targ, Strusów-Buczacz i Zakli- 
czyn-Sącz-Niedzica między Zbyszycami a Dą- 
orzedskieco 450 zł. dla jnżyniera T „klasy |P7OW4:' thdzieżma- częściowe wzmocnienie po 
A mier iend ah 300 T dla norw kładu szutrowego na drogach krajowych Roha- 


j l : g tyn-Tarnopol, Złoczów-Brzeżany, Zborów- Załoźce 
pł Śro a a T a i Gorlice-Konieczna (nadzwyczajne) 50.000 zł 


Poz. 131. Pięciolecia: 400 zł. 

Poz. 1382. Dodatki osobiste: 

a) dla zastępcy dyrektora oddziału techni- 
cznego Władysława Szyszkowskiego 400 zł. 

b) dla inżyniera I. klasy Stanisława Grze- 


inżyniera II klasy Władysława Turskiego 360 zł., 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę, 
zechce rękę podnieść. (Większość'. Jest przyjętą. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz(czyta): 

C. Utrzymanie dróg krajowych. 


c) dla dyrektora oddziału technicznego Gu- 
stawa Reutta 80 zł., dla inżyniera I. klasy Teo- 
fila Baranowskiego 260 zł., dla inżynierą adjun- 
kta Szczęsnego Barzykowskiego 60 zł., dla elewa 
techn. Kazimierza Engla 30 zł., dla elewa techn. 
Stanisława Latkowskiego 30 zł., dla elewa techn. 
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Poz. 138. Na utrzymanie dróg krajowych da- 
wniej wybudowanych długości kilometrów 1.818, 
Jak również nowo zbudowanej drogi krajowej 
Dynów - Kańczuga długości kilometrów 9, czyli 
razem na utrzymanie kilometrów 1.827 po 222 zł. 
od jednego kilometra 405.594 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
Tozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Abrahamowiez (czyta): 

D Zasiłki. 

Poz 139. Na bezzwrotne zasiłki dla dróg 
powiatowych i gminnych : 

a) zwyczajne 300.000 zł. 

b) nadzwyczajne 50.000 zł. 
| Poz. 140. Na budowę i utrzymanie do- 
Jazdów kolejowych 20.000 zł. 

Poz. 141. Na utworzenie zakładowego fun- 
duszu pożyczkowego w sumie 300.000 zł. trzy- 
nasta rata (nadzwyczajna) 20.000 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kt głosu? 

P. Dr. Kozłowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 

P. Dr. Kozłowski. Smiem prosić Wydział 
krajowy, aby w rozdzielaniu zasiłków uwzględnił 
powiaty, które nie mają kamieni i szutru i z tego 
powodu wysokie wydatki drogowe muszą po- 
nosić. 

Pod tym względem pozwolę sobie zwrócić 
uwagę Wydziału krajowego na powiat mościski 
na opłakany stan dróg w tym powiecie. Już wr. 
1851 udałem się do Wydziału krajowego z prośbą 
© przeprowadzenie pertraktacyi z radą powia- 
tową w Mościskach w tym względzie. Powiat 
Jaworowski zrobił dotąd co mógł, aby przywrócić 
prawidłową komunikacyę między Jaworowem 
a Sądową Wiśnią. Powiat Mościski dotąd jeszcze 
z tą drogą nie jest gotów, a sprawa subwencyi 
o ile wiem, nie jest dotąd zfinalizowaną. 

Prosiłem też o subwencyę na drogę Mo- 
ściska — Sambor, bo i ta droga dotąd jest w stanie 
opłakanym Mam nadzieję, że porozumienie się 
z Wydziałem powiatowym w Moś.iskach, rzecz 
tę do szczęśliwego rozwiązania doprowadzi. 

Szanując drogi czas Wys. Izby nie widzę 
potrzeby rekonstrukcyi tych dróg wyczerpująco 
udowadniać, tylko mam zaszczyt prosić Wydziału 

ajowego nietylko o przyspieszenie lecz i wzięcie 
pod rozwagę petycyj mieszkańców powiatu mości- 
skiego o rekonstrukcyę drogi Mościska, Hussaków 
na Myślatycze 9. lutego 1894 Ls. 458 na 17. pos. 
sejmowem nr. 1.426. Ls. 1.180, które zeszłego 
roku wniosłem. 

Członek Wydziału krajowego, p. Edward 
Jędrzejowicz. Proszę o głos, 


A Marszałek. Głos ma p Edward Jędrze- 
Jowicz. 
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Członek Wydziału krajowego p Edward 
Jędrzejowiez. Z przemówienia p. Kozłow- 
skiego mogłaby Wys. Izba powziąć przekonanie, 
że rozdział subwencyi w Wydziale krajowym 
jest jakims aktem grzeczności albo łaski, że 
niektóre powiaty są faworyzowane a inne upo- 
śledzone. Niechcąc zostawiać Wys. Izby pod 
tem wrażeniem, zabieram głos, by wyjaśnić, że 
Wydział krajowy rozdając subwencye powoduje 
się trzema motywami: najpierw wzgląd na 
równowagę i granice swo, ego budżetu, musi 
uważać, żeby rozdzieleniem zbyt licznych sub- 
wencyi nie przekroczył granicy, którą mu Wy- 
soki Sejm wskazał, następnie bierze na oko 
ważność przedsięwziętej budowy dla ekonomi- 
cznych stosunków jakiegoś powiatu, a względnie 
kraju całego, a nareszcie bierze na uwagę gor- 
liwość i ofiarność powiatu, o który chodzi. 

Otóż tu muszę powiedzieć , że Wydział mo- 
ścieki zupełnie nie jest tak po macoszemu przez 
Wydział krajowy traktowany, jakby to z prze- 
mówienia posła Kozłowskiego wnioskować moża. 
Wydział mościcki do roku 1889 dostał subwencyi 
około 26.000, następnie dla drogi ku Dmytrowi- 
com w roku 1891 2.500 zł. na jakąś pomniejszą 
droge 600 zł., na drogę ku Samborowi zdaje mi 
się owoło 1.000 zł., a jest obecnie 50*/, subwen- 
cya na drogę ku Husakowowi. Jednakże na 
wszystkich udzielonych subwencyach natrafiamy 
na trudność dlatego, że albo nie był projekt do- 
statecznie opracowany przez Wydział powiatowy 
albo też Wydział powiatowy sam ze zbyt skrom- 
nemi ofiarami przystępował, dlatego i nasze usi- 
łowania nie mogły iść w znaczniejszych roz- 
miarach. 

I tak na drogę Sądowa Wiśnia ku granicy 
jarosławskiego powiatn Wydział krajowy oświad- 
czył się z gotowością tę drogę subwencyonować, 
jak ją subwencyonował do Niemirowa, a zależy 
od gorliwości Wydziału powiatowego mościckiego, 
żeby robota ta mogła być w tym roku wykoń- 
czona. Jako objaśnienie powiedzieć muszę, że 
wogóle wydatki powiatu mościskiego na rzecz dróg 
są bardzo skromne, bo o ile mię pamięć moja nie 
myli, to cały dodatek obraca się w granicach 
5 centów. 

W takim razie, jeżeli Wydział powiatowy 
mościcki nie robi usiłowań, to trudno aby Wy- 
dział krajowy posuwał się do jakiejs ofiarności. 

P. hr. Stadnicki Stanisław. Proszę o 
głos. 

Marszałek. P. hr. Stadnicki Stani- 
sław ma głos. 

P. Stanisław hr. Stadnicki. Wysoki Sej- 
mie! Przedewszystkiem muszę złożyć dzięki nie- 
spodziewanemu opiekunowi, który wziął pod 
swoje opiekuńcze skrzydła powiat mościcki, i przy- 
łączam się najzupełniej do tego życzenia zwró- 
conego do Wydziału krajowego, ażeby prócz tych 
szczegółów, które tu Członek Wydziału krajo- 
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wego raczył wyrozumieć o gorliwości i ofiarności 
pojedyńczych powiatów zechciał wziąć na uwagę 
i ten szczegół, który poseł Kozłowski przytoczył, 
mianowicie, że znajdują się liczne powiaty w na- 
szym kraju, których kilometr drogi kosztować 
musi dwa lub trzy razy tyle, jak w innym po- 
wiecie z powodu drogiego materyału budowla- 
nego. Otóż ta ofiarność Wydziału krajowego 
musi i powinna być w takim wypadku większą 
jak w innych powiatach. 

O ile wdzięczny byłem posłowi Kozłowskie- 
mu za to, że zaopiekował się powiatem mościc- 
kim, o tyle muszę z drugiej strony zaprzeczyć 
temu, żeby wszystkie drogi w tym powiecie były 
w tak opłakanym stanie. 

To głównie mogą twierdzić tylko ci, któ- 
rzy bardzo mało wyjeżdżają ze swego powiatu 
gdzie indziej, i sądzą według tych tylko dróg, 
przypuszczając, że gorszych nie ma nigdzie. Ja 
jako Marszałek powiatu mościckiego mający spo- 
sobność jeździć także po drogach w innych po- 
wiatach, mogę skonstatować, że opłakany a często 
nawet opłakańszy stan dróg istnieje i w innych 
powiatach. 

Co się tyczy szczegółów, które tu były pod- 
niesione, a odnoszących się specyalnie do po- 
wiatu mościckiego, jesteśmy w tem stadyum, że 
o cały szereg subwencyi na cele drogowe Wy- 
dział krajowy prosiliśmy. 

Mam przed sobą cały spis tych dróg, o któ- 
rych materyalne poparcie Wydział krajowy pro- 
siliśmy; a mianowicie droga z Chorynowie do 
Chusakowa, którą Członek Wydziału krajowego 
przytoczył, mająca około 1700 m. długości, a 
koszta jej wynosić mają 9.487 zł. 84 ct. 

Prosimy o subwencyę Wydziału krajowego 
w wysokości 500, resztę pokryje fundusz powia- 
towy i ofiarność prywatna. W Sądowej Wiszni 
koniecznie potrzeba zbudować drogę szutrowaną 
łączącą gościniec rządowy z wybudowaną już 
szutrowaną drogą ku Samborowi; drogę która 
będzie kosztowała 6.072 zł. gdyż istnieje potrzeba 
budowy kilku większych mostów na potoku tem 
płynącym. Na to prosilismy Wydział krajowy o 
subwencyę tylko 25%% wynoszącą. Na trzecią 
drogę z Dmytrowie ku Samborowi prosiliśmy 
tylko o 1.500 zł. tj. około 4097, ogólnych kosztów. 
A wreszcie na drogę z Sądowej Wiszni do Ożomli 
ku granicy powiatu jaworowskiego; na którą to 
drogę e. k. Rząd bardzo hojną ofiarował subwen- 
cyę jednak dopiero w r. 1896 i 1897 płatną. 
Prosilismy Wydział krajowy również o subwen- 
cyę w wysokości 25°% ogólnych kosztów. 

Jednak interesowanym w tej drodze nie- 
tylko z Mościsk ale z sąsiednich powiatów chodziło 
o spieszniejsze wybudowanie tej drogi; prosilismy 
zatem, aby Wydział krajowy udzielił subwen- 
cyi na tę drogę już w tym roku a zatem wcze- 
śniej jak to c. k. Rząd uczynić obiecał. Wyno- 
siłaby ona także tylko 25, — powiat daje 2725 zł. 


z 7. lutego 1895. 


tj. 156—209, a Rząd daje przeszło 60%/,. Otóż 
nie wątpię, że Wydział krajowy zechce do tych 
kilku mniejszych projektów przyczynić się, zaś 
tych kilka cyfr niech służą do wiadomości że 
ofiarność powiatu Mościska przedstawia się dość 
wyraźnie. Co do gorliwości — nie chcę mówić 
za sobą — ale dokładamy wszelkich starań, aby 
komunikacye w powiecie się rozszerzały, kończę 
zwracając się do Wydziału krajowego z prosbą, 
by łaskawie pamiętał w przyszłości o powiecie 
mościckim. 

Marszałek. Żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Zrze- 
kam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje pozycye 139—141 włącznie, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 

E. Wydatki na myta. 

Poz. 142. Budowa i utrzymanie domków 
mytniczych (nadzwyczajne) 3.000 zł. 

Poz. 143. Koszta komisyjne, 
licytacye i inne 2.000 zł. 

Poz. 144. Przerwy z powodu wypadków 
elementarnych 400 zł. 


F. Zaopatrzenia. 

Poz. 145. a) Borzęcki Leonard, emeryt. 
konduktor dróg krajowych 312 zł. 

b) Hlawaty Alojzy emeryt. konduktor dróg 
kraj. 300 zł. 

c) Ulanowski Rafał emeryt. konduktor dróg 
kraj. 180 zł. 

d) Darowski Stanisław emeryt. konduktor 
dróg kraj. 230 zł. 

e) Skwarczyński Jan emeryt. konduktor 
dróg kraj. 481 zł. 

f) Reicher Stanisław emeryt. 
dróg kraj. 546 zł. 

g) Niewiadomska z Hoszowskich Sabina 
wdowa po inżynierze okręgowym rocznie 350 zł. 

i dla dwojga jej dzieci mianowicie: 

Maryana Ignacego Henryka do 10. marce 
1897 i Juwenala Ignacego Maryana do 20. sty- 
cznia 1900 po 58 zł., 116 zł. Razem 466 zł. 

h) Pochowska Ewelina, wdowa po pełn. 
obow. inżyniera rocznie 200 zł. 

i dla czworga jej dzieci mianowicie: 

Bohdana Leona do 9. lutego 1900., Michała 
Mieczysława Maryana do 12. września 1902. 
Zofii Róży do 25. kwietnia 1901. i Stanisławy 
do 7. sierpnia 1907 po 50 zł, 200 zł. Razem 
400 zł. 

i) Szeliska Laura, wdowa po konduktorze 
160 zł. 


j) Chodorowska Leokadya, wdowa po kon- 
duktorze 100 zł. 


ogłoszenia, 


konduktor 
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k) Zarembiny Franciszki dzieciom pozosta- Suma wydatków na drogi 1,058.397 zł. 
łym po konduktorze, mianowicie: | Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
Władysławie do 24. czerwca 1895 i Julia- kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


nowi do 4. stycznia 1910 rocznie po 13 zł. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od- 
Razem 19 zł. czytane 142, go 144, i 145 aż x 145 EA 
R - f ; ć cznie, oraz całą sumę wydatków na drogi 
__ D Grzymalina z Gerzabków Melania POR 1,063. 897 zł., zechce rękę podnieść. 
nisława, wdowa po konduktorze rocznie 250 zł. AA 
i dla czworga jej dzieci mianowicie: (Większość). Bą przyjęte. 
Maryi Henryki do 19. stycznia 1898, Kazi- sa? 
mierza Maryana do 6. października 1898, Ję- II. Na koleje żelazne. 
drzeja Włodzimierza do 21. paa ei 1901, Poz. 146. Koszta utrzymania prow. biura 
poi Ei G 7. lutego 1902 po 25 zł., 100 kolejowego 24.000 zł. 
o ! F =: : Poz. 147. Dotacye na cele popierania kolei 
2 m) Hryniewiczowa SA Amalia, wdowa | niższego rzędu II. rata nadzwyczajna 300.000 zł. 
WE + e. Poz. 148. Subwencya na budowę kolei od 
n) Baczyński Ferdynand, emerytowany |stacyi Pałahicze (kolei państwowej) do miasta 
konduktor dróg krajowych 494 zł. Tłumacza IV. rata nadzwyczajna 2.000 zł. 
o) Rymaszewski Adam, emerytowany inży- Suma wydatków na koleje żelazne 326.000 zł. 
nier I. klasy 1.435 zł. Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
p) Hrankowska Julia, wdowa po kondu- i kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 


ktorze rocznie 220 zł. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 146, 
i dla trojga jej dzieci, mianowicie: 140 i 148, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Hilarego do 14. stycznia 1896, Kazimiery | 9% przyjęte. 

do 19. września 1897 i Stanisławy do 1. „marca Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta) : 

1905 po 22 zł., 66 zł. Razem 286 zł. W załatwieniu wniesionych petycyj raczy 
r) Dziakiewiczowa Rozalia, wdowa po kon. | Wysoki Sejm uchwalić: 

duktorze rocznie 325 zł. Nad petycyami L. s. 29 Wydziału Rady 
i dla pięciorga jej dzieci: | powiatowej w Nadwórnie o odpisanie , względnie 
Antoniego do 17. stycznia 1895, Kazimierza, darowanie reszty pożyczki krajowej zaciągniętej 

do 28. sierpnia 1896., Emilii do 18. czerwca |na budowę mostu na Prucie, L. s. 459 Paraski 

1898, Juliana do 16. kwietnia 1902 i Bertolda Kucharskiej, wdowy po drożniku dróg krajo- 


do 27. czerwca 1906 po 32 zł. BO ct. rocznie; wych o zapomogę i L. s. 215 Stanisława Darow- 
132 zł. Razem 457 zł. (EE: byłego konduktora dróg krajowych o za- 


pomogę, przechodzi Sejm do porządku dziennego. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
| żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
| rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
u) Raciborski Ludwik, emerytowany aj" omen e 0 ry Jet. 
żynier oddziału technicznego 3.245 zł. |= Sprawozdawca p. Abrahamowiez 
v) Jeziorańska Natalia, dożywotnie roczne | czy n 3 . 
zaopatrzenie 800 zł. | Petycya L. s. 911 Franciszka Goeringa, 
wa ; . , . |konduktora dróg krajowych Lwów — Rohatyn, 
w) Zuniewska Natalia, wdowa po inżynie- komisya budżetowa wnosi: Wysoki Sejm raczy 
rze-asystencie 350 zł. , f uchwalić: Upoważnia się Wydział krajowy do 
. x) Birgfelnerowa Julia, wdowa po inży- zaliczenia lat czynnej służby przy drogach kra- 
nierze asystencie rocznie 500 zł. jowych panu Franciszkowi Goering bez względu 
i dla trojga dzieci, mianowicie: jpa przerwę, przy ewentualnym wymiarze eme- 
Julii do 1. stycznia 1897, Karola Jana do ,rytury w myśl Statutu emerytalnego. 
5. maja 1900, i Jana Pawła do 19. | Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
1901 po 50 zł. rocznie 150 zł. Razem 650 zł. ! kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda , roz- 
y) Chrzanowska Ignacowa dożywotnie rocz-|prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 


s) Helferowa Anna, wdowa po konduktorze 
rocznie 260 zł. 

t) Rząśnicka Helena, wdowa po kondu- 
ktorze rocznie 325 zł. 


ne zaopatrzenie 300 zł. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
z) Zieliński Aleksander, emeryt. adjunkt! Sprawozdawca p. Abrahamowicz 

oddziału technicznego tytułem emerytury rocznie | (czyta). 

808 zł. Petycya L. s. 1070. Stanisława Bau- 


zz) Rondewald Eleonora, jednorazowy dar;manna, konduktora dróg krajowych w Nowym 
z łaski 50 zł. "Targu o udzielenie zapomogi i bezprocentowej 
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pożyczki w kwocie 500 złr. spłacalnej w ratach 
miesięcznych. Komisya budżetowa wnosi: Odstę- 
puje się tę petycyę Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia z funduszów oznaczo- 
nych pod poz. 134. Rubr. XX. Budżetu krajo- 
wego na rok 1895. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 

Rubr. III. dochodów poz. 3 — 6. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić dochody 
z dróg krajowych jak następuje : 

Poz. 3. Myta na drogach krajowych 
225.000 zł. 

Poz 4. Odsetki zwłoki i kary konwencyo- 
nalne 800 zł. 

Poz. 5. Grzywny za przestępstwa drogowe 
100 zł. 

Poz. 6. Datki dobrowolne od stron pry- 
watnych na budowę dróg krajowych 2.850 zł. 

Suma rubryki III. 228.750 zł. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye Rubr. 
III. dochodów poz. 3. 4. 5 1 6. i sumę dochodów 
tej Rubryki w kwocie 228.750 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. Przystępu- 
jemy do rubryki XI. poz. 149 i 151. Sprawo- 
zdawca p. Marchwicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Marchwicki (zaczyna 
czytać sprawozdanie do rubr. XI. fit. c. z all. 
208). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Ponieważ jest już godzina 2. z południa, 
przeto mam zamiar odroczyć posiedzenie, jeżeli 
nikt nic nie ma przeciw temu. (Nikt). Posiedze- 
nie odraczam i proszę Panów na godzinę 6. wie- 
czorem. 

Przerwa posiedzenia o 2. z południa. 

Dalszy ciąg posiedzenia godz. 6. min. 35 
wieczorem. 

Marszałek. Komplet jest, posiedzenie 
otwieram na nowo. Następuje Rubr. XI. Wy- 
datków budżetu krajowego lit. c. Krajowy szpi- 
tal powszechny we Lwowie. Sprawozdawca 
p. Marchwicki ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki (czyta). 

Wysoki Sejm uchwali: 

Przyznaje się dla dwóch oficyałów szpitala 

powszechnego lwowskiego dodatek służbowy 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


(aktywalny) po 150 zł. w załatwieniu petycyi 
L. s. 315. ` 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Upoważnia się Wydział krajowy do przy- 
znania p. Erazmowi Malinowskiemu, przeniesio- 
nemu w stały stan spoczynku, rządcy szpitala 
powszechnego we Lwowie, pełnej emerytury 
w kwocie 1.800 zł., tudzież do udzielenia mu 
jednorazowej remuneracyi w kwocie 1.€00 zł. 
i wstawienia tych wydatków w odnośne rubryki 
budżetu krajowego powszechnego szpitala we 
Lwowie. 
` Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 

Wydział krajowy spiawozdaniem do LW. 
60.279/54 usprawiedliwia udzielenie dożywo- 
tniego wsparcia w kwocie 5 (pięciu) reńskich 
miesięcznie Dmytrowi MKozłowskiemu b. pa- 
robkowi w służbie kraj. szpitala powszechnego 
we Lwowie uzasadniając swoją uchwałę tem, 
że Kozłowski dzisiaj 67-letni starzec podczas 
16-letniej wzorowej służby istotnie sterał swe 
zdrowie i pozostał bez żadnych środków do życia. 
Komisya budżetowa wniosi : 


Wysoki Sejm raczy: 

Usprawiedliwienie powyższe Wydziału kra- 
jowego przyjąć do wiadomości. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytany 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta): W załatwieniu petycyi Ls. 586 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm przyznaje Grzegorzowi Ma- 
twejko b. stróżowi szpitala powszechnego lwow- 
skiego, dożywotnie wsparcie w kwocie 60 zł. 
rocznie i kwotę tę wstawia w poz 42 a. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Zestawienie wydatków. 


Rubr. I. Fundusz chorych 30.707 zł. 
5 R f położnie 3.415 y 
n I. F chorych 29.049 „ 
n c Ę położnic 3920 ,»„ 
7 TII. e chorych 10338 , 
» n n położnie 808 , 
A IV. 5 chorych 234 _ 
» n n położnic D 
n V: h chorych 94 , 
n 5 ś położnie Gog 
s VI. ` chorych 2.965 , 
” z 7 położnie 190 , 
k VIL j chorych 93915 ,„ 
5 a x położnie 30.259 , 
x "VDE p chorych 19.829 , 
- x a położnie 871 „ 
A IX, 3 chorych 940 , 
> p 5 położnie 60 , 
j X. ń chorych 226 , 
5 R 5 położnie 14 , 
TAL ` chorych 79.200 , 
7 pz A położnic 620 , 
mu e AXT. A chorych 1.760 , 
5 R s położnie — 

a XM z chorych ZONA, 
5 Ą j położnie LOS 
n "XIV. " chorych 1.457 , 
z A 5 położnic GA p 
n XV. n chorych = 
5 = 5 położnie 30 
go XVI. Ę chorych 16.000 
5 y ń położnie — 


Suma wydatków w funduszu chorych i po- 
łożnie 380.080 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki 
wydatków od I—XVI, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 

Sumaryczne zestawienie dochodów. 


Rubr. I. Fundusz chorych 27.429 zł. 
7 5 położnic 155 , 

7 IL. s chorych 8.000 , 
R Ę położnie — 

5 IIL R chorych 174.200 ,„ 

% z s położnic 138.500 „ 

k Iv. A chorych 94 , 

ñ P 3 położnie 6P> 


Suma dochodów 223.384 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki 
dochodów od I—IV., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 
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Bilans całego szpitala powszechnego we 
Lwowie wykazuje: 

Wydatki . 

Dochody . 223.384 p 

zatem niedobór w kwocie . 106.696 zł. 

Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy pre- 
liminarz krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie na rok 1895 i pokryć wykazany nie- 
dobór w kwocie 106.696 zł. z rubr. XL wy- 
datków budżetu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje niedobór 
w kwocie 106.696 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwieki 
(czyta) : 

Petycyę pani Zofii Gralewskiej do Ls. 326. 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do możli- 
wego uwzględnienia z funduszu przeznaczonego 
na kształcenie artystów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje lit. D. Fundusz podrzutków we 
Liwowie. 

Sprawozdawca p. Dr. Marchwicki 
(czyta) : 

Fundusz podrzutków we Lwowie. 

Komisya budżetowa zgodnie z wnioskami 
Wydziału krajowego przyjmuje na rok 1895. 
wydatki: 


W rubr. 


330.080 zł. 


I. potrzeby kancelaryjne 


II. remuneracye i zapomogi 20 zł. 

„ JIL koszta utrzymania dzieci 96 , 
„ IV. zapomogi dla położnie 5.200 , 
E V. rozmaite wydatki 10 , 
Suma wszystkich wydatków 5.326 zł. 


Dochodów ten fundusz nie ma żadnych. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić całą sumę 
wydatków funduszu podrzutków we Lwowie 
5.326 zł. i pokryć takową z funduszu krajowego 
rubr. XI. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
tego funduszu w kwocie 5326 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Następuje „krajowy zakład dla obłąkanych 
na Kulparkowie*. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski za- 
czyna czytać sprawozdanie o tym zakresie 
z aleg. 208. 
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Głosy: Prosimy uwolnić p. sprawozdawcę 
od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest większość. Proszę o odczytanie 
pojedynczych rubryk. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski (czyta) : 

Wydatki. 

Rubr. I. pa 1—11. Płace 
etatowe 3 

Rubr. H. = 12 18. Koszta u- 


i emolumenta 
. 21.923 zł. 


trzymania osób nieetatowych „ BREOŻB y 
Rubr. III. poz. 19—28. 5 i 
emerytury 1.061 , 


Rubr. IV. poz. 29— 82. WA PARZE 


nia, odstawne i dary z łaski 110 , 
Rubr. V. poz. 38. Odprawy i a. 
ty kwartałów pośmiertnych . 40 , 
Rubr. VI poz. 34— 35 Be 
racye i zapomogi s (626 s 
Rubr. VII. poz. 36—44. Rosa 
gospodarcze Zakładu a) zwyczajne 93 699 , 
b) nadzwyczajne 9.260 , 
Rubr. VIII. poz. 45—48. Koszta 
gospodarcze folwarku . : . 15.038 , 
Rubr. IX. rez 49 — 58. kaze sa- 
nitarne . . o ESIOS 
Rubr. X. por: 54. Kosta Fago 
laryjne 440 , 
Rubr. XI. piz ra Kosa ke 
pliczne ś 200 „ 
Rubr. XII. poz. La 61. Kosia 
utrzymania budynków ete. : 
a) zwyczajne 9.090 , 


b) nadzwyczajne 12 170 , 
Rubr. XIII. poz. 62. Podatki z e- 


kwiwalentem i daniny . 


Rubr. XIV. poz. 63 66. Bonens 


— 
~q 
(on 

EJ 


pruo m 
Rubr XV. poz 67. Wydatki z pra- 
wa patronatu i konkurencyi wynikłe 55 o, 
Rubr. XVI. poz. 68. Koszta podró- 
ży i dyety członków k nad o- 
błąkanymi 150 , 
Ranów * zwyczajne . 180. 252 zł. 


b) nadzwyczajne 21.430 ,„ 


. 210.682 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje sumę wy- 
datków Rubr. I do XVI włącznie w kwo- 
cie 210.682 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 


Są przyjęte. 
Sprawozdawca poseł Szczepanowski 


(czyta) : 


Suma wydatków 
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Dochody. 
Rubr. I. poz 1. Odsetki od kapitałów 230 zł. 
IL „, 2-8. Dodatki. - ślad) 
„ I, 4-5 Dochody zdóbr 18.400 ,„ 


„ IV. , 6—8. apoy kosz- 
tów leczenia . : 189.000 
Rubr. V. poz. ES Rozmaite 1.100 . 


Suma dochodów 209.390 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
szpitala w Kulparkowie w kwocie 209.390 zł., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta) : 


Suma dochodów . 209.396 zł. 
W porównaniu z wydatkami . 210.682 „ 
Okazuje się niedobór 1.292 zł. 


Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy pre- 
liminarz krajowego Zakładu dla obłąkanych na 
Kulparkowie i wstawić wykazany niedobór 
w kwocie 1.292 zł. do rubr. XI. funduszu kra- 
jowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio 
sek komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje „Lit. F. Krajowy Szpital św. ła- 
zarza w Krakowie*. Sprawozdawca p. Czyże- 
wicz ma głos. 

Sprawozdawca poseł Dr. 
(czyta): 

P. Słonecki. Wnoszę uwolnienie p. spra- 
wozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania. Kto się z nim zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. Proszę odczytać dział wydatków. 


Czyżowicz 


Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

W załatwieniu osobnego sprawozdania Wy- 
działu krajowego Drowi Stanisławowi Ponikle, 
dyrektorowi szpitala św. Łazarza w Krakowie 
przyznaje się dodatek osobisty roczny w kwo- 
cie 500 zł. do pobieranej płacy, niewliczalny 
do emerytury i wstawia się kwotę tę na r. 1895 
w rubr. I. wydatków „płace i emolumenta eta- 
towe* przy poz. 1. budżetu szpitala św. Ła- 
ZaTza. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt g'osu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewiez (czyta): 
W załatwieniu petycyi Ls. 347. 
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Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Dwom oficyałom szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie przyznaje się do płacy i dodatków 5-letnich 
dodatek aktywalny w kwocie 150 zł. rocznie dla 
każdego i wstawia się ten wydatek 300 zł. na 
rok 1895 w rubr. I. poz. 12. wydatków, do bud- 
Żetu szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p Dr. Czyżewiez (czyta): 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Nad petycyą Ls 424 Wiktora Wojciechow- 
skiego o podwyższenie emerytury przechodzi się 
do porządku dziennego 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek komisyi, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta): 
W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajowego 
Ls. 342. Wysoki Sejm raczy uchwalić. 


Byłej posługaczce szpitala św. Łazarza w 
Krakowie Helenie Lorenz udziela się dożywotnie 
wsparcie po 6 zł. miesięcznie i wstawia się 
kwotę 72 zł. na rok 1895 do budżetu szpitalu 
św. Łazarza w rubr. IV. poz 40. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewiez (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

W załatwieniu petycyi Ls. 561 i Ls. 426 
Jakóbowi Skibskiemu, byłemu dyetaryuszowi 
szpitala św. Łazarza udziela się dożywotnie za- 
opatrzenie w drodze łaski w kwocie 180 zł. ro- 
cznie płatnych w ratach miesięcznych, i wsta- 
wia tę kwotę na rok 1895. do wydatków szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie w rubr. IV. jako 
nowa pozycya 40 a). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

W obec tych uchwał przedstawią się poje- 
dyńcze rubryki jak następuje : 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta): 

A. Wydatki. 
Rubr. I. Płace i emolumenta etatowe 32.210 zł. 
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Rubr. II. Koszta utrzymania osób 
nieetatowych 29.668 zł. 
„ II. Pensye i emerytury 6.625 » 
„ IV. Zaopatrzenia, odstawne i 
dary z łaski . . . . 968 , 
„ V. Odprawy i spłata kwarta- 
łów pośmiertnych . A 50 , 
„ VI. Remuneracye i zapomogi 300 
„ VII. Koszta gospodarcze 95.550 „ 
„ VIIL Koszta sanitarne 13.588 „ 
„ IX. Koszta kancelaryjne 1.000 , 
„ X Koszta kapliczne 415 , 
„ XI. Utrzymaniebudynków 5.600 „ 
» XII. Podatki i daniny 1027 , 
„ XIII. Rozmaite . . "e 500, 
„ XIV. Koszta utrzymania dzieci 
zrodzonych na oddziale po- 
łożnie jo o6 amd 600 , 
„ XV. Koszta utrzymania mamek 
i dzieci w szpitalu św. 
Ludwika |. 19.800 , 
„ XVL Zapisy > 109 „ 
n XVII. Wydatki z prawa patrona- 
tu i konkurencyi . . BO p 
„ XVIII. Dyety, koszta podróży i 
różne inne wę 300 , 
Razem 208.705 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
szpitala św. Łazarza rubr. I. do XVIII. włącznie 
w kwocie 208.705 zł, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicz (czyta): 


Dochody. 
Rubr. I. Odsetki od efektów, kapitałów i fun- 
dacyi . u DO ROAT zł. 
„ |. Dochody z dóbr irealności 9.800 ,„ 


IM. Zwroty kosztów leczenia 182.000 , 
IV. Dochody rozmaite . 300 „ 
Suma 211.247 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
rubr. I do IV. włącznie, jak zostały odczytane 
w ogólnej kwocie 211.247 zł., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p Dr. Czyżewicz (czyta): 


n 


Dochody . 211.247 zł. 
Wydatki . 208 705 , 


Nadwyżka dochodów 2.542 zł. 
Komisya budżetowa wnosi : 


Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy pre 
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liminarz krajowego szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie na rok 1895 i polecić pobrać nadwyżkę 
dochodów w kwocie 2.542 zł do funduszu kra- 
jowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje „L. it. G. Fundusze podrzutków 
w Krakowie*. Ten sam p. sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewiez (czyta): 

Fundusz podrzutków w Krakowie: 


Wydatki 


Rubr. I. Płace urzędników 50 zł. 
„ Il. Potrzeby kancelaryjne. 202, 
„ LL Remuneracye m. «80.5 
„ IV. Koszta utrzymania pod- 
rzutków o JLBAD s 

5, V. Koszta leczenia dzieci pod- 
rzutków |. LG" 

n VI. Zapomogi dla położnie pod- 
rzutków |. 8.140 , 
„ VII. Rozmaite 40 , 
Ogólna suma wydatków 4836 zł 
Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 


da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
w kwocie 4.836 zł, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Dr. Czyżewicez (czyta): 


Dochody. 
Rubr. I. Odsetki od efektów, kapitałów i 
fundacyi . 1 696 zł 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody w kwo- 
cie 1696 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. dr. Czyżewicz (czyta). 

Dochody 1.696 zł. 

Wydatki 4.836 zł. 

Niedobór 3.140 zł. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wys. Sejm raczy powyższy preliminarz 
funduszu podrzutków w Krakowie przyjąć na r. 
1895 i polecić pokryć niedobór w kwocie 3.140 
zł. z funduszu krajowego na potrzeby rubr. VI. 
wydatków. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. — Następuje Rubryka XII. Wydatki na 


szupaśnictwo. Sprawozdawca p. Adam Skrzyński | 


ma głos. 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwol- 
nienie pana sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Marszałek. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński 
(czyta) : 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wstawić do budżetu 
na rok 1895: 
Rubr. XII. poz. 154 wydatków : 

Ryczałt na pokrycie wydatków szupasowych 
23.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żada, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki tej 
rubryki w kwocie 23.000 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. Następuje Rubryka 
XIII. poz. 155 — 168. 

Budowy wodne i melioracye. 

Sprawozdawca p. Jan Stadnicki ma 


głos. 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie preliminarza. 

Sprawozdawca p. Jan hr. Stadnicki 


(czyta) : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w wypadkach nie cierpiących zwłoki w miarę 
przez oddział budownictwa c. k. Namiestni- 
ctwa wykazanej potrzeby, zaprowadził vire- 
ment między pozycyami przeznaczonemi na 
regulacyę jednej i tej samej rzeki w roku 
budżetowym, jak również aby zaprowadził vire- 
ment między pozycyami na regulacyę rzek 
przeznaczonemi a w okresie budżetowym nie 
dającemi się zużytkować a funduszem dyspozycyj- 
nym na regulacyę rzek przeznaczonym. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 


syi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. mam | 

Sprawozdawca p. hr. Jan Stadnicki 
(czyta): 


Komisya wnosi do przyjęcia : 
Budowy wodne i melioracye: 
A. Biuro melioracyjne i studya przygotowawcze. 

Rubr. XII. poz. 155. Płace urzędników, 
utrzymanie ekspozytur i stypendya. 

a) Dyrektor biura: płaca 2.800 zł., dodatek 
aktywalny 480 zł. Razem 3.280 zł. 

b) 8 starszych inżynierów: płaca po 2.000 
zł., — 6.000 zł., dodatek aktywalny po 360 zł. — 
1.080 zł. Razem 7.080 zł. 

c) 4 inżynierów I. klasy: płaca po 1.500 
zł., — 6.000 zł. — dodatki aktywalne: dla 2 
inżynierów we Lwowie po 300 zł, — 600 zł., dla 
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l inżyniera w Tarnowie 250 zł, dla 1 inżyniera 
w Sanoku 200 zł. Razem 7.050 zł. 

d) 8 inżynierów II. klasy: płace po 1.200 
zł, — 9.600 zł., dodatki aktywalne po 300 zł., — 
2.400 zł. Razem 12.000 zł. Z tego pokryją fun- 
dusze regulacyjne pobory 5 inżynierów za 8 mie- 
sięcy po 1.000 zł. Razem 5.600 zł. 

e) 8 inżynierów-adjunktów po 1.000 zł., — 
dodatki aktywalne po 200zł. — 1.600zł. Razem 
9.600 zł. Z tego pokryją fundusze regulacyjne 
pobory 5 inżynierów-adjunktów za 8 miesięcy 
4.000 zł. Razem 5.000 zł. 

f) 6 inżynierów-asystentów : płace po 800 
zł., — 4.800 zł., dodatki aktywalne po 200 zł. — 
1.200 zł. Razem 6.000 zł. Z tego pokryją fun- 
dusze regulacyjne pobory 3 inżynierów-adjunktow 
za 8 miesięcy po 6667/, zł, — 2.000 zł. Razem 
4.000 zł. 

g) 4elewów technicznych: adjuta dla 2 ele- 
wów po 600 zł, — 1.200 zł, adjuta dla 2 ele- 
wów za 5 miesięcy 500 zł. Razem 1.700 zł. Z tego 
pokryje fundusz obwałowania Wisły w powiecie 
Wielickim adjutum 1 elewa za 8 miesięcy 400 zł. 
Razem 1.300 zł. 

h) 2 elewów komasacyjnych (stypendystów) : 
adjuta za 5 miesięcy po 600 zł. — rocznie 500 zł. 

i) dyetaryusze: 2 dyetaryuszów w biurze 
centralnem po 2 zł. dziennie 1.460 zł., ryczałt 
dla rysownika ekspozytury w Krakowie 480 zł. 
Razem 1.940 zł. 

k) Utrzymanie ekspozytur: w Krakowie 
450 zł, w Tarnowie 800 zł., w Sanoku i Koło- 
myi po 200 zł. Razem 1.150 zł. 

1) Stypendya: dla 2 techników melioracyj- 
nych za 7 miesięcy po 100 zł. miesięcznie, 1.400 
zł., dla 2 techników komasacyjnych za 7 miesięcy 
po 50 zł. miesięcznie, 700 zł., dla wykształcenia 
technika do kultury i eksploatacyi torfów 500 zł., 
dla 3 słuchaczy inżynieryi po 300 zł. rocznie 
(za 3 miesiące) 270 zł. Razem 2.870 ct. 

m) Referent administracyjno-prawny dla 
spraw melioracyjnych: płaca 2.000 zł., dodatek 
aktywalny 420 zł. — 2.420 zł. Razem 44.190 zł. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że pozy- 
cye lit. h. i lit. 1. dwie ostatnie pozycye jako 
już uchwalone przez Sejm na posiedzeniu z dnia 


4. lutego br. nie wymagają więc powtórnego 
głosowania. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozy- 
cyę 155 z opuszczeniem lit. h. i 2 ostatnich ustę- 
pów lit. 1. jako już uchwalonych tudzież kto przyj- 
muje całą sumę tej pozycyi w kwocie 44.190 zł., 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. hr. Jan Stadnicki 
(czyta) : 

Poz. 156. Utrzymanie służby dozorców me- 
lioracyjnych: 
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a) wynagrodzenie dozorców za czas zajęcia 
w biurze i po 2 dla ekspozytur w Krakowie, 
Tarnowie, Sanoku i Kołomyi, a 4 dla biura cen- 
tralnego po 120 zł. Razem 1.440 zł. 

b) dotacya funduszu emerytalnego dozorców 
melioracyjnyeh 500 zł. Razem 1.940 zł. 

Poz. 157. Zaliczki na płace dla inżynierów i 
dozorców melioracyjnych 1.000 zł. 

Poz. 158. Remuneracye i zapomogi dla inży- 
nierów i dozorców melioracyjnych 2.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
156 a), b), 157 i158, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. hr. Jan Stadnicki 
(czyta). | | 

Poz. 159. Pensye i zaopatrzenia: 

a) Karpuszkowa Marya, wdowa po inżynie- 


|rze melioracyjnym 350 zł. 


b) Karpuszki sieroty : Aniela Filipina, Adam 
Olgierd i Helena Janina po 50 zł. rocznie 150 zł. 

c) Wasilewski Piotr, emerytowany inżynier 
asystent 320 zł. 

d) Biegański Antoni, emerytowany Inżynier 
adjunkt 424 zł. — Razem 1.244 zł. 

Marszałek. Do tej pozycyi zapisał się 
do głosu p. Langie — P. Langie ma głos. 

P. Langie. Wdowa po inżynierze Wy- 
działu krajowego Karpuszce wniosła petycyę, a 
komisya budżetowa tej petycyi nie uwzględniła. 
Mnie się zdaje, że w takich razach, gdy wdowa 
czuje się pokrzywdzoną, należy wymierzyć jej 
sprawiedliwość, a ponieważ ona jest sparaliżo- 
waną i nie może sama biegać za swoją sprawą, 
przeto pozwalam sobie prosić o zbadanie jej 
prośby i w tym celu wnoszę rezolucyę, która 
opiewa: „Petycyę Ls. 425. wdowy po inżynierze 
Karpuszce odstępuje Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i postawienia wniosku na 
przyszłej sesyi sejmowej*. Proszę Wysoką Izbę 
o uchwalenie tej rezolucyi. 

Sprawozdawca poseł Jan Stadnicki. 
Zgadzam się z rezolucyą postawioną przez posła 
Langiego. 

Marszałek. Podam naprzód do głosowa- 
nia pozycyę 159. Kto tę pozycyę przyjmuje, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Pozycya jest 
przyjętą. Kto się zgadza z rezolucyą p. Langiego, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Rezolucya jest 
przyjęta. : 

Sprawozdawca p. Jan br. Stadnicki 
(czyta): l 

Poz. 160. Sprawienie, uzupełnienie i na- 
prawa narzędzi, oraz zakupno potrzeb rysunko- 
wych 3.000 zł. 

Poz. 161. Na utrzymanie kursu praktycz- 
nego dla dozorców melioracyjnych 4.500 zł. 

Poz. 162. Studya hydrograficzne: 
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a) utrzymanie krajowych stacyj ombrome- 
trycznych i wodoskazowych, oraz odnośne pu- 
blikacye 2.750 zł. 

b) zasiłek kraju na utrzymanie galic. od- 
działu państwowego biura  hydrograficznego 
5.000 zł. Razem 7.750 zł. 

Poz. 163. Na zdjęcia i projekty : 

a) dla publicznych robót melioracyjnych 
(w myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 27. 
września 1682) 5.000 zł. 

b) dla melioracyj prywatnych, (w myśl 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 6. kwietnia 
1892) 6.000 zł. Razem 11.000 zł. 

Suma działu A. 76.624 zł. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że poz. 
162, b) została już uchwaloną. na posiedzeniu 
z 4. lutego 189%, że więc nie zachodzi potrzeba 
poddania jej pod głosowanie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 160, 
161, 162a) z opuszczeniem poz. 162 b) jako już 
uchwalonej, tudzież poz. 163 a) i b) oraz ogólną 
sumę wydatków działu A. w kwocie 76.624 zł. 
włącznie, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Jan hr. 
(czyta) : 

B. Wykonanie budowli wodnych. 

Poz. 164. Na regulacyę systematyczną rzek 
karpackich : 

a) na regulacyę rzeki Biały z dopływami 
i uzupełnienie obwałowania prawego brzegu Du- 
najca IV. rata 43.317 zł. 

b) na regulacyę rzeki Dniestru między Ro- 
zwadowem a Żurawnem ILI. rata 42.667 zł. Ra- 
zem 85.984: zł, 

Poz. 165. Zasiłki 33'/,0/, na lokalne regu- 
lacye rzek niespławnych w myśl uchwały sejmo- 
wej z dnia 6. października 1882. s 

a) na regulacyę Soły pod Cięciną i Zyw- 
cem 2.367--2.557 — 4.924 zł 

b) na reg. Skawy pod Witanowicami i Gra- 
boszycami 750 zł. 

c) na regul. Skawy pod Jaroszowicami 
i Wadowicami 1.600 zł. 

d) na regul. Raby pod Dolną wsią i Osie- 
czamami 2.580 zł. 

e) na regul. Raby pod Dobczycami i Nie- 
zdowem 2.435 zł. 

f) na regulacyę Raby pod Dobczycami 
2.969 zł. 

g) na regulacyę Raby pod Winiarami 
1.000 zł. 

h) na regul. Raby pod Kunicami i Gdowem 
2.000 zł. 

i) na regulacyę Raby pod Niedarami 
1.352 zł. 

k) na regul. Raby pod Bochnią, Proszów- 
kami i Damianicami 4,825 zł. 


Stadnicki 


z 7. lutego 1895. 


l) na regul. Raby pod Krzyżanowicami 
1.000 zł. 

m) na regul. Dunajca pod Jazowem i Ma- 
szkowicami 2.000 zł. 

n) na regul. Dunajca pod Witowicami dol- 
nemi 500 zł. 

o) na regul. Dunajca pod Zabełczem i Chełm- 
cem 1.825 zł. 

p) na regulacyę Dunajca pod Chełmcem 
2.185 zł. 

r) na regul. Dunajca pod Podegrodziem 
i Stadłem 1.000 zł. 

s) na regul. Dunajca pod Drużkowem, 
Tropiem, Będziszyną i 'Trąbkami 1.000 zł 

t) na regul. Dunajca pod Biskupicami i Cha- 
rzewicami 1.800 zł. 

u) na regulacyę Dunajca pod Stróżami 
683 zł 

w) na regul. Dunajca pod Charzewicami 
1.146 zł. 

x) na regulacyę Dunajca pod Wesołem 
418 zł. 

y) na regulacyę Dunajca pod Lusławicami 
2.247 zł. 

z) na regulacyę Dunajca pod Wróblowica- 
mi 2.144 zł. 

aa) na regulacyę Dunajca pod Roztoką 
1.900 zł. 

ab) na regulacyę Dunajca pod Olszynami 
3.165 zł. 

ac) na regulacyę Dunajca pod Sukmaniem 
800 zł. 

ad) na regulacyę Dunajca pod ożnowem 
279 zł. 

ae) na regulacyę Dunajca pod Melsztynem 
2.000 zł. 

af) na regulacyę Dunajca pod Wielogło- 
wami 1.493 zł. 

ag) na regulacyę Wisłoki pod Parkoszem 
646 zł. 

ah) na regulacyę Wisłoki pod Mokrzcem 
418 zł. 

ai) na regulacyę Wisłoki pod Kleciami 
i Skurową 429 zł. 

ak) na regulacyę Wisłoki pod Skurową 
888 zł. 
al) na regulacyę Wisłoki pod Lipinami 
375 zł. 

am) na regulacyę Wisłoki pod Przeczycą 
2.500 zł. 

an) na regulacyę Wisłoki pod Brzyskami 
i Bukową 2.000 zł. 

ao) na regulacyę Wisłoki pod Bukową 
1.000 zł. 

ap) na regulacyę Wisłoki pod Pilznionkiem 
2.644 zł. 
ar) na regulacyę Wisłoki pod Błażkową, 
Kleciem i Skurową 3.220 zł. 

as) na regulacyę Wisłoki pod Skurową 
i Zawadką 1,000 zł. 
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at) na regulacyę Wisłoki pod Bobrową | Sejmu z dnia 4. lutego nie wymaga ponownej 


497 zł. uchwały (czyta) : 
au) na regulacyę Wisłoki pod Rzemieniem, Poz. 166. Na popieranie przedsiębiorstw 
Rzochowem i Rzyskami 2.000 zł. 5 melioracyjnych na zasadzie ustawy państwowej 
. _ aw) na regulacyę Wisłoka pod Wiśniową |z dnia 30. czerwca 1884 Dz u. p. Nr. 116: 
1 Cieszyną 500 zł. a) na regulacyę Nowego Brnia VI. rata 
ax) na regulacyę Wisłoka pod Dobrzecho- (ostatnia) 15.471 zł. 
wem 1.726 zł. b) na zabudowanie potoków górskich w do- 
ay) na regulacyę Sanu pod Sośnicą, Skła- |rzeczu Skawy IV. rata 10.394 zł. 
dem Solnym 3.421 zł. » d c) na uzupełnienie obwałowania prawego 
az) na regulacyę Sanu pod Wilczą i Busz- brzegu Wisły między Podgórzem a Niepołomi- 
kowicami 2.000 zł. cami VI. rata 14.533 zł. 
l ba) na regulacyę Sanu pod Bachorzem d) na regulacyę rzeki Bugu od ujścia Peł- 
1 Letnicą 815 zł. twi do granicy państwa, III. rata 19.800 zł. 


| bb) na regulacyę Sanu pod Ruską wsią 

1 Nienadową 450 zł. 

| bc) na regulacyę Sanu pod Tarnawcami 

1 Ostrowem 2.202 zł. i ien łańcucko-jarosław- 
bd) na regulacyę Sanu pod Ruską wsią KŁ staa Lil 500 r owe, 


e) na zabudowanie potoku Niszkówki, III. 
100 zł. 
h) na regulacyę potoku Dumnego, II. rata 


rata (ostatnia) 4287 zł. A 
f) na regulacyę Złotej Lipy, I. r. 18.200 zł. 


| be) na regulacyę Sanu pod Ostrowein (ostatnia) 11.520 zł. 
1 Przemyślem 2.759 zł. P i) na regulacyę Przegnojówki, I. r. 11.200 zł. 
bf) na regulacyę Sanu pod Chyrzyną k) na osuszenie bagien stojanowskich, I. 


2.730 zł. 
- rata 12.000 zł. 

1.479 ba) na regulacyę Sanu pod Jablonicą ruską I) na obwałowanie lewego brzegu Dunajca, 
P ; aik L rata 14.000 zł. 
2.34 Pe na regulacyę Sanu pod Pawłokomą m) na regulacyę środkowej sekcyi Gniłej 
f bi i 1 R KE Lipy, I. rata 19.771 zł. 
1.799 3 JG Sak a> Jaaa n) na uzupełnienie regulacyi Łęgu w po- 
AE wiecie tarnobrzeskim, I. rata 16.767 zł. 
i Warą 723 zł. ; . . A 

bl) na regul. Sanu pod Iskaniem 2.506 zł. żę aT e > 1y Ek. woz 


bm) na regul. Sanu pod Gdyczyną 442 zł. 

bn) na regulacyę Sanu pod Krzemienną 
2.083 zł. 

bo) na regulacyę Sanu pod Muniną i So- 
biecinem 2.410 zł. : 

bp) na regulacyę Świcy i Sukiela pod So- 
kołowem i Łanami sokołowskiemi 2.500 zł. 

br) na regulacyę Świcy i Sukiela pod Ho- 
szowem 2.500 zł. > 

bs) na regulacyę SŚwicy i Sukiela pod Su- 
latyczami 1.012 zł. , 

bt) na regulacyę Swicy i Sukiela pod Ba- 
liczami podgórnemi i zarzecznemi 1.000 zl. 

bu) na regulacyę Swicy i Sukiela pod Miel- 
niczem i Dubrawką 1.000 zł. 
| bw) na regulacyę Łomnicy pod Błudnikami 
1 '[emerowcami 3.135 zł. 

bx) na regulacyę Łomnicy pod Babinem 
1.500 zł. 


Poz. 166a). Na konserwacyę krajowych 
robót melioracyjnych: 189.291 zł 

a) regulacyi Trześniówki 500 zł. 

Poz. 167/8. Dotacye na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
Wys. Sejmu z dnia 26. listopada 1839: 

a) na regulacyę Czeczwy pod Strutynem 
wyżnym 1.400 zł. 

b) na regulacyę Lubaczówki pod Mona- 
sterzem 1.284 zł. 

c) na regulacyę Łęgu w powiecie kolbu- 
szowskim 1.200 zł. 

d) na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk: w Rudniku 1.000 zł., w Korsowie 
1.000 zł., w Nowym Targu 1.000 zł.; razem 
3.000 zł. 

e) na zakładanie fabryk drenarskich (w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z dnia 6. kwietnia 1892) 


ES pac T wyc Seni ow e e o) na uzupełnienie regulacyi Kisieliny, I. 


by) na regulacyę Bystrzycy pod Mykie- |5-000 zł. 3 | ) 
tyńcami i Uhornikami 1.000 zł. , f) do dyspozycyi Wydziału krajowego 10 
bz) na regulacyę Bystrzycy pod Uhryno- | tysięcy zł. 


wem, Jamnicą i Jezupolem 1.000 zł. 

ca) premiowanie zawiklań odsypisk 1.000 zł. 

cb) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
5.000 zł. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że cała 
poz. 165 jako uchwalona już na posiedzeniu 


g) zasiłek dla spółki wodnej rudnickiej 

6.424 zł. 

Suma działu B. 425.706 zł. 

Suma rubryki XIII. 502.330 zł. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że w poz. 

166 lit. i), k), 1), m), n), o), dalej poz. 166, 
72 


i Noc ND 


518 


a wreszcie cała poz. 167/8 zostały już w dniu 4. 
lutego 1895 uchwalone a że więc nie będą obe- 
enie przedmiotem głosowania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 164 i 166 
lit. a), b), ©), 4d), e), f), g) h), następnie calą 
sumę poz. 166 w kwocie 189.291 zł., wreszcie 
sumę działu B. w kwocie 425.706 zł. tudzież całą 
sumę rubr. XHI. w kwocie 502.330 zł., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Następuje rubryka XIV. Odsetki od poży- 
czek i umarzanie tychże. 

Sprawozdawca p. Goldman ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (zaczyna 
czytać sprawozdanie o rubr. XIV. z aleg. 203). 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Podaję 
ten wniosek do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, raczy rykę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie poszcze- 
gólnych pozycyj. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldman (czyta): 


Rubryka XIV. 
Odsetki od pożyczek i umarzanie tychże. 

Poz. 169. Umorzenie pożyczki 40 400 zł., 
zaciągniętej w gal. Kasie oszczędności na bu- 
dowę Kulparkowską 2.636 zł. 

Poz. 100. Umorzenie pożyczki 10.000 zł., 
zaciągniętej przez Zgromadzenie Sióstr Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo w Kasie oszczę- 
dności 618 zł. 

Poz. 171. Umorzenie pożyczki 5.000 zł. 
zaciągniętej przez Zbór izraelicki w Krakowie 

9 zł. 

Poz. 102. Opłatę procentów od obligacyj 
pożyczki krajowej z r. 1888, na podatek stem- 
plowy dochodowy od kuponów, druki, inseraty 
i t. p. 140.088 zł. 

Poz. 173. Funduszowi szpitala św. Łazarza 
w Krakowie 19.578 zł. 

Poz. 174. Umorzenie pożyczki 22.500 zł, 
zaciągniętej w Kasie oszczędności na budowę 
pralni 2.025 zł. 

Poz. 175. Umorzenie pożyczki 70.000 zł., 
zaciągniętej w Banku krajowym na wybudo- 
wanie prawego skrzydła w szpitalu lwowskim 
1.065 zł. 

Poz. 176. Na pokrycie niedoboru funduszu 
pożyczki krajowej z r. 1873 — 51070 zł. 

Poz. 147. Umorzenie pożyczki krajowej 
z r. 1891 — 80.950 zł. 

Poz. 118. Umorzenie połowy kapitału 20.500 
zł., zaciągniętego w Banku krajowym na odbu- 
dowanie części budynku w szpitalu tarnowskim 
1.398 zł. 
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Poz. 179. Umorzenie pożyczki 3.000 zł., 
ciężącej na hipotece realności zakupionej przez 
fundusz krajowy na budowę domu dla żandar 
meryi 282 zł. 

Poz. 180. Umorzenie pożyczki 300.000 zł. 
dla dotkniętych w r 1889 klęską nieurodzaju 
49.854 zł. 

Poz. 181. Spłata pożyczki 19.000 na wy- 
budowanie dwupiątrowego domu dla żandar- 
meryi 855 zł. 

Poz. 182. Odsetki od efektów imien. war- 
tości 224.281 zł. wydanych z majątku zarodo- 
wego funduszu szkolnego krajowego, krajowej 
Radzie szkolnej na fundusz pożyczkowy dla 
gmin na budowę szkół 12.888 zł. 

Poz 183. Umorzenie 40/, pożyczki krajo- 
wej z r. 1898 imiennej wartości 29,425.000 zł., 
zaciągniętej na spłatę reszty długu indemnizac. 
1,367.462 zł. 

Poz. 184. Bonifikacya c.k Skarbowi pań- 
stwa z tytułu podatku dochodowego od kupo- 
nów obligacyj byłych funduszów indemnizacyj- 
nych 88589 zł. 

Poz. 185a). Na spłatę niezgłoszonych obli- 
gacyj byłych funduszów indemnizacyjnych 100 
tysięcy zł. 

b) Na spłatę niezgłoszonych kuponów od 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych 245.000 zł. 

Poz. 186. Na spłatę dawniejszych długów 
krajowych — kwota na ten cel wstawioną zo- 
stanie przy uchwale finansowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 169 
do 185 włącznie, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Są przyjęte. 

Następuje rubryka XV. pozycye 187—237. 
Na cele rolnictwa i górnietwa. 

Sprawozdawcy pojedynczych działów: p. 
Piniński dla pozycyj 187, 202—214 i 217—237, 
p. Stanisław Jędrzejowicz dla pozycyj 188 196 
włącznie, p. Scipio dla pozycyj 215 1 216. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejowicz 
ma głos w zastępstwie p. Pinińskiego. 

Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejowicz 
(czyta) : 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czyta- 
nia sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie pojedynczych pozycyj. 

Sprawozdawca p. Stan Jędrzejowicz 
(czyta) : 

Poz. 187 Urzędnik fachowy dla spraw 
rolniczych 2.000 zł. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 187, 
zechce rękę podnieść (Większość). Są przyjęte. 
Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejowicz 
(czyta) : 
Poz. 
lasowego. 


177. Krajowa szkoła gospodarstwa 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 
Rubr. I. poz. 1. Profesor fachowy zarazem 
dyrektor, płaca 2,000 zł. 
dodatek aktywalny 480 zł 
- osobisty 80 zł., razem 2560 zł. 
Poz. 2. Dwóch profesorów fachowych, płaca 
po 1.300 zł., dodatki aktywalne po 400 zł. i doda- 
tek pięcioletni dla jednego 200 zł., razem 3.600 zł. 
Poz. 3. Dwóch nauczycieli adjunktów , płace 
po 1.000 zł. i dodatki aktywalne po 300 zł, ra- 
zem 2.600 zł. 
Poz. 4. Docenci (nauczyciele pomocnicy): 
a) języka polskiego i niemieckiego 480 zł. 
b) geografii fizycznej i politycznej 240 zł. 
e) fizyki eksperymentalnej 300 zł. 
d) matematyki 500 zł. 
e) geometryi wykreślnej 3800 zł. 
f) mechaniki zastosowanej 300 zł. 
g) budownictwa i rysunków 500 zł. 
h) chemii ogólnej 300 zł. 
1) chemii technologicznej 300 zł. 
k) ekonomii społecznej 200 zł. 
l) encyklopedyi rolnictwa 300 zł. 
m) ustawodawstwa w ogóle i leśnego 200 zł., 
razem 3.920 zł. 
Suma rubryki I. 12.680 zł. 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 
Rubr. II. poz. 5. Strzelecki Henryk, były 
dyrektor, emerytura 2.600 zł. 
Poz. 5a). Benedykt Moroz b. dozorca, do- 
żywotnie zaopatrzenie w drodze łaski 120 zł. 
Suma rubryki II. 2.720 zł. 
Koszta administracyi. 


Rubr. III. poz. 6. Druki, inseraty, portorya 
i inne wydatki kancelaryjne 250 zł, poz. 7. Po- 
datki 20 zł., poz. 8 Ubezpieczenie budynków i 
zbiorów 100 zł., poz. 9. Opał i oświetlenie 400 
zł., poz. 10. Utrzymanie budynków wydatek 
zwyczajny i nadzwyczajny 1.630 zł., poz. 11. 
Wewnętrzne urządzenie: a) utrzymanie 50 zł., 
b) uzupełnienie (nadzwyczajne) 300 zł., poz. 12. 
Dozorea domu i pomocnik dozorcy 640 zł. 

Suma rubryki III. 3-290 zł. 

Środki naukowe. 

Rubr. IV. pozycya 13 Biblioteka i czy- 
telnia 300 zł., poz. 14. Laboratorya : a) chemii 
ogólnej i technologicznej 90 zł., b) botaniczno- 
fizyologicznej 60 zł.; razem 150 zł 

Poz. 15. Muzea, zbiory i środki do demon- 
stracyi i ćwiczeń; 

a) do geografii fizycznej i politycznej 10 zł., 

b) fizyki zwyczajne 20 zł., nadzw. 50 zł., 
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c) meteorologii i klimatologii 20 zł., 

d) geometryi wykreślnej i mechaniki 50 zł., 

e) inżynieryi leśnej zwyczajne 50 zł, nad- 
zwyczajne 300 zł., 

f) botaniki, fizyologii, geognozyi i mine- 
ralogii zwyczajne 60 zł., nadzwyczajne 60 zł., 

g) zoologii zwyczajne 20 zł., nadzwy- 
czajne 40 zł., 

h) technologii chemicznej 50 zł., 

i) leśnictwa w ogóle zwyczajne 150 zł., 
nadzwyczajne 200 zł, razem 1.080 zł., 

Poz. 16. Wycieczki naukowe z uczniami 
1.000 zł. 

Poz. 17. Utrzymanie ogrodu przy szkole 
150 zł. 

Suma rubr. IV. 2.680 zł. 

Spłata pożyczki. 

Rubr. V. poz. 18. Bankowi krajowemu we 
Lwowie spłata kapitału i odsetek 400 zł. 

Suma wydatków 21.770 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje wydatki 
w sumie 21.770 zł. na rok 1895, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Są przyjęte. 

Sprawozdawca p, Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Zasiłek ze. k skarbu pań- 
stwa 6.000 zł. 

Rubr. II. poz 2. opłaty od uczniów: 

a) wpisowe od 20 nowych po 2 zł. 40 zł., 

b) czesne od 30 ogółem po 10 zł. 300 zł ; 
razem 340 zł. 

Suma dochodów 6.340 zł. 

W porównaniu z wydatkami 21.770 zł, 
okazuje się niedobór 15.430 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


|kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 


rożprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
w sumie 6.340 zł., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Są przyjęte. 
Sprawozdawca p. Stan, Jędrzejowiez 
(czyta): 
Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o preliminarzu wyższej szkoły 
rolniczej, szkoły parobków, kursu gorzelniczego, 
folwarku i stacyi doświadczalnej w Dublanach 
na rok 1895. 

P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Abrahamowicz ma głos. 

P. Abrahamowicz. Chciałem w ogóle za- 
brać głosco do rubryki XV. i przemówić ze względu 
na tę ważną okoliczność , że pod tą rubryką XV. 
mieszczą się wszystkie dotacye na cele rolni- 
ctwa, które przecież wymagają obszerniejszego 
omówienia. I dlatego nie prosiłem do pojedyn- 
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czych pozycyj o głos, ale do całej rubryki XV. 
tak, jak to się zwykle dzieje w innych parla- 
mentach, a nie jak u nas, gdzie mowcy zgła- 
szają się do głosu przy poszczególnych pozy- 
cyach i wykazują swoje żądania co do tej pozy- 
cyi, bądź, by ją powiększyć, bądź zniżyć. 

Ja zaś korzystając z prawa, jakie w ogóle 
w życiu parlamentarnem panują, chcę mówić ogól- 
nie o tej rubryce mianowicie, która obejmuje go- 
spodarstwo rolne, aby podtym względem do uwag, 
które tu padły w czasie generalnej dyskusyi dać 
pewną ilustracyę, któraby w danych okoliczno- 
ściach była wielce pożądaną. I jeżeliby Książę 
Marszałek raczył mi udzielić głosu do tej ru- 
bryki jako całości, wtedybym moje uwagi wy- 
powiedział. 

Marszałek. Nie odmawiam wcale Szano- 
wnemu mowcy możności mówienia o całej ru- 
bryce. Obecnie nie otwieram generalnej dy- 
skusyi z osobna nad każdą rubryką, ale gdyby 
kto zażądał głosu i do głosu się zapisał, z pe- 
wnością głosu mu udzielę. To się jednak nie 
stało, nikt do całości rubryki naprzód nie za- 
żądał głosu. Ja jednak jak powiadam nie ta- 
muję wcale dyskusyi i proszę Szanownego mowcy, 
jeżeli chce co do tej rubryki w ogólności mó- 
wić, aby głos zabrał i przemówił. 

P. Abrahamowicz Z pewną dumą i za- 
dowoleniem podniesiono w ciągu dyskusyi wczo- 
rajszej okoliczność, iż na popieranie rolnictwa 
znajdujemy w budżecie naszym poważną cyfrę, 
bo kwotę 503.753 zł. I istotnie Panowie, jeżeli 
kwotę tę porównamy z kwotami, które były 
preliminowane przed sześciu laty, to przycho- 
dzimy do przekonania, że kwota ta jest podwój- 
nie wysoką jak przed laty sześcśu. Ale Szano- 
wni Panowie! Jeżeli wejdziemy w analizę tej 
kwoty, to znajdziemy, że ona jest tylko budże- 
towo wysoką, nie zaś treścią swoją, gdyż jako wy- 
datki na cele rolnictwa figuruje kwota 503.000 zł. 
podczas gdy w dochodach z tych samych rubryk 
macie Panowie następujące kwoty. Najpierw na 
cele górnictwa odpada kwota 13.410 zł , potem do- 
chody ze szkół rolniczych 6.340 zł, dochody ze 
szkoły i tolwarku w Dublanach 74.000 zł, 
w Czernichowie 54.000, dochody z innych szkół 
20.000 zł. etc. ete. tak, że jeżeli Panowie od 
tej sumy wydatków na rolnictwo, która wła- 
ściwie zawiera pojedyncze pozycye wydatków 
brutto na szkolnictwo odtrącicie sumę dochodów 
i tej sumy nie będziecie oceniać ze stanowiska 
ściśle budżetowego , ale rzeczowego przyjdziecie 
do przekonania, że wydatki wynoszą 291 000 zł. 
a nie 503.000 zł. i że w tych wydatkach 
291.000 zł. gros wydatków są wydatki na szkol- 
nictwo fachowe. A prócz jednej pozycyi zna- 
cznej, na hodowlę bydła, wszystkie inne pozy- 
cye wypełniają koszta na utrzymanie szkoły la- 
sowej, rolniczej itd. 

Rzeczą jest naturalną, proszę Panów, że 
chcąc rolnictwo popierać, popierać trzeba szkoły 
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rolnicze zawodowe, ale niemniej rzeczą jest 
pewną, że weszliśmy w okres, gdzie z pewnemi 
prawami do kraju rolnictwo, o którego stosun- 
kach niepomyślnych tak wiele tu mówiono, ape- 
lować może do budżetu krajowego i zwracam 
uwagę administracyi krajowej, że są pewne po- 
trzeby gospodarstwa wiejskiego, które u je- 
dnych pobudzić, a u drugich poprzeć po- 
trzeba. 

Szanowny kolega p. Szczepanowski, prze- 
mawiając dnia wczorajszego przedewszystkiem 
podniósł że w Czechach przypadają dwa he- 
ktary gruntu na duszę... (Głos: rolniczą!) — 
na duszę rolniczą (Wesołość), a w Galicyi tylko 
półtora. Nie chcę wchodzić w analizę tych dat, 
choć żywo mam w pamięci następujące daty. 
W galicyi jest 6,200.00 hekt ornej ziemi pod- 
czas gdy w Czechach 4,100.000, w Galicyi jest 
półtora miliona z górą łąk, podczas gdy w Cze- 
chach 900.000, nadto w Galicyi jest wedle osta- 
tniego spisu ludności 6,600.000 ludności, w Cze- 
chach wynosi ona 5,840.000. Jakim sposobem 
szanowny kolega Szczepanowski doszedł do swe- 
go wyniku w to nie wchodzę, przyjmuję te 
cyfry jako wyniki statystyczne, które mogą 
służyć za podstawę dyskusyi, a chcę na pod- 
stawie danych, które w . ciągu dyskusyi prze: 
dewszystkiem podniósł o potrzebach rolnictwa 
pomówić. 

I tak szanowny p. Szczepanowski pomię- 
dzy innemi powiedział, że my z tego 1!/, he- 
ktara musimy wyciągnąć więcej jak inni, któ- 
rzy mają na jednę duszę rolniczą aż dwa he- 
ktary. Zapewne. I wskazał nam jako drogę, 
która wiedzie do tego celu, jako drogę jedyną: 
podniesienie szkolnictwa ludowego. 

(P. Szczepanowski: Nie jedyną!) 

Ani na chwilę nie przeczę, ale z drugiej 
strony chcę zwrócić uwagę w jakich warunkach 
klimatycznych znajduje się kraj nasz a w jakich 
warunkach Czechy. A jeżeli przyjdziemy do tych 
warunków klimatycznych jednego i drugiego 
kraju, to w szczególności zwrócę uwagę na tę 
jedną okoliczność , że prawie trzy czwarte części 
Galicyi stanowi ziemię podmokłą, i musimy 
przyjść do przekonania, że jedną z najważniej- 
szych czynności do podniesienia rolnictwa kra- 
jowego jest obok działalności rolnej melioracyj- 
nej drenowanie gruntów (Brawo). I dlatego 
trzeba się starać, aby się u nas wzięto powsze- 
chnie do drenowania gruntów (Brawo — tak 
jest), gdyż podniesienie produkcyi rolniczej na 
wielką skalę w inny sposób nie może być prze- 
prowadzone. (Brawo). 

Dlatego niech się nie dziwi Szanowny p. 
Szczepanowski, jeżeli powiem, że jasną stroną jego 
przemówienia był moment kiedy powiedział, iż, 
aby szkolnictwo wydało owoce należyte potrzeba, 
abyśmy mieli korpus nauczycieli wykształco- 
nych. A więc dążmy do wykształcenia tych nau- 
czycieli! Nie gorączkujmy się,tem, że pewna 
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część szkół jest zamkniętą, ale pocieszajmy „a 
tem, że kształcimy materysł nauczycielski od- 
powiedni, który zadaniu swemu podoła. 
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skawi w dyskusyi trzymać się tego, że ta de- 
bata jest debatą specyalną nad rubryką, o której 
mówimy to jest nad rubryką rolnictwa. — Głos 


Z drugiej strony co do funduszów, które|ma zapisany p. Rutowski. 


mamy na ten cel, będzie można dyskutować, 
będzie można się o to sprzeczać , ale rzeczą jest 
pewną, że jeżeli nie przez dobrobyt do oświaty, 
to w każdym rasie między dobrobytem a oświatą 
musi być równowaga. 

(Głosy: Tak jest). 

I odwołam się na gospodarkę holenderską, 
która p. Szczepanowskiemu pewnie dobrze bę- 
dzie znaną, i zapytam, czy pytano się tam, 
kiedy takiemu żywiołowi jak morze wyrwano 
część ziemi, ilu tam między nimi było analfa- 
betów ? Czy tam wszyscy umieli czytać i pisać, 
nie wiem.! (Brawo). I dla tego stoję na tem 
stanowisku — można je nazwać praktycznem 
lub oportunistycznem , — które określił śp. Krze- 
czunowicz Kornel przy sposobności kiedysmy 
uchwalili pierwszy budżet w tej Wysokiej Izbie 
mówiąc: 

„Popierajmy szkolnictwo, budujmy szkoły; 
ale w ten sposób, aby ci, którzy do tych szkół 
chodzić mają, mieli buty a nie boso chodzili, 
stawiajmy gościńce, ale tak aby nie zarastały, 
abyśmy mieli czem po gościńcach jeżdzić“. 

I dlatego wypada zwrócić się do owych 
kwot, które na szkolnictwo ludowe płyną i po- 
równać je z temi, która rolnictwu są poświęcone. 
P. Szczepanowski powiada: Na szkolnictwo wy- 
dajemy 2,000.000 zł. i podniósł z pewnem zado- 
woleniem, że kwota ta wzrosła. Ja tę kwotę mu- 
szę sprostować w kierunku zwyżkowym, boć 
widzimy źe wydatki, które się pokrywa z rad 
szkolnych okręgowych i funduszu szkolnego się- 
gają trzech milionów. Czy są to wszystkie wy- 
datki? Dodajcie do tego Panowie wszystkie lo- 
kalne wydatki a dojdziecie do rezultatu, że obecne 


P. Dr. Rutowski. Znaną jest rzeczą, że 
zawsze w gminie jest wielka radość, jeżeli się 
stary i zatwardziały grzesznik nawróci, a nie- 
zawodnie taki akt nawrócenia mieliśmy przed 
sobą, kiedy p. Abrahamowicz przemówił, że na- 
leży coś zrobić dla rolnictwa, bo od kiedy mam 
zaszczyt zasiadać w Wysokiej Izbie , to nie pa- 
miętam , ażeby ktos w lzbie tyle trudności robił 
wydatkom na rolnictwo jak p. Abrahamowicz. 
Ja mu przyznaję, że wszystko od a do z, co po- 
wiedział, ma świętą racyę, tylko zapomniał, że 
przez tych 6 lat ile razy był wniosek poparcia 
rolnictwa, to on w pierwszym rzędzie czy to 
ze stanowiska budżetu krajowego, czy z wyż- 
szego zawsze temu przeszkadzał. 

(Głosy : Nie, nie!). — Jeżeli panowie prze- 
glądniecie przeszłe sześciolecie, to przyznacie, 
że dziwnym zbiegiem okoliczności, jeżeli kto 
parł na to, że kraj rolniczy musi o sobie my- 
śleć byli nie ci, którzy przy pługu stoją, lub 
w gorzelni na kotle, ale ci, którzy patrząc na 
całość interesów krajowych musieli powiedzieć, 
że jest śmieszną rzeczą, ażeby kraj tak nic o 
sobie nie myślał jak to w kraju naszym się 
działo. 

Jeżeli sobie p. Abrahamowicz przypomni, 
że kiedy ja miałem postawić wniosek. ażeby 
coś dano na cele hodowli bydła, kto był przy- 
czyną, że Sejm o rok później poszedł na tę 
drogę? Między innymi p. Abrahamowicz, który 
znalazł szereg argumentów i trudności i koniec 
końcem Sejm rolniczy złożony z większej części 
z rolników nie nie dawał na rolników. Dziś 
pokazuje się, że po 6-ciu latach p. Abrahamo- 


wydatki na szkoły wynoszą cztery miliony. W po-|wicz, rolnik, były redaktor pisma rolniczego, 


wiecie lwowskim, gdzie się w ostatnich kilkuna- 
stu latach z wielką intenzywnością szkolnictwem 
zajmowano wydają 240.000 zł. na samą budowę 
szkół. 

Jeżeli przytoczyłem te daty to zapewne, 
nie aby akcyą powstrzymać , lecz aby wykazać 
że w tym kierunku zdziałano bardzo wiele w tej 
Wysokiej Izbie, w powiecie i w gminie. 

Jeżeli z jednej strony podnoszę, że wy- 
datki, na oświatę ludową wynoszą cztery miliony 
nie dziwcie się Panowie, że kwotę 500.000 zł. 
na cele rolnictwa wydawaną sprowadziłem do 
cyfry istotnej. (Głosy: ŃŚmiesznej) i z tą cyfrą 
związałem konkluzyą , że tak dalej być nie może. 
Na rolnictwo musi iść większa suma. A jeżeli 
mnie Panowie zapytacie: „Na co?“ odpowiem: 
„Na drenowanie!* 

Skończyłem (Huczne brawa i oklaski). 

Marszałek. Nie mogę dopuścić, ażeby 
obecnie była powtórzoną ogólna debata budże- 
towa, muszę prosić, żebyście panowie byli ła- 


właściciel dóbr ziemskich robi rachunek, że 
mimo jego współdziałania rezultat śmieszny, 
cyfra 200 tysięcy złotych na rolnictwo. Któż 
temu winien? Czy kto kiedykolwiek w tej Wy- 
sokiej Izbie przeszkadzał, aby cokolwiek zrobić 
dla rolnictwa? To jest zdumiewającem, że fak- 
tycznie w tym Sejmie rolniczym jest tak mało 
zrozumienia dla podniesienia kultury. Jeżelibyśmy 
porównali to co się dzis dzieje w świecie cywi- 
lizowanym pod względem podniesienia techniki, 
pod względem znajomości rolnictwa, to to co 
my robimy są zabawki. 

JE. P. Stanisław hr. 
o głos.) 

Zaledwie zrobiliśmy pierwsze kroki drobne, 
tak można nazwać tę akcyę na polu rolnictwa. 
To co p. Abrahamowicz mówi, przychodzi za 
późno, jest to musztarda po obiedzie i gdyby 
ten głos podniósł się temu lat 6, bylibyśmy mu 
wtórowali i jestem przekonany, że nie 200 ty- 
sięcy netto wydatków, ale gdyby kraj milion 


Badeni (Proszę 
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wkładał na swoje cele rolnicze ten grosz włożony 
wydałby owoce stokrotne, bo Opatrzność nam 
dała przestrzenie kolosalne, żyzne, na których 
mogłaby ludność się rozwijać we wszystkich kie- 
runkach, a my marnujemy dary boże, bo nie nie 
robimy. Przychdzi regulacya rzek, to ją zepchnie- 
my, przychodzi podniesienie oświaty, to samo 
nie się nie robi. Możnaby cały szereg gałęzi go- 
spodarstwa wykazać, które marnujemy. 

Ze znacznych lasów zostały pustkowia, mi- 
lowe przestrzenie trzask, a jak dalej po szczy- 
tach Karpat zaczniemy jeździć koleją, to zo- 
stanie się step głuchy i tylko potoki niszczyć kraj 
będą. (Brawa i głosy zaprzeczenia). 

A czyśmy pomyśleli, o tem, żeby to kolo- 
salne bogactwo od wieków nagromadzone utrzy- 
mać i tę trwałość dla przyszłych pokoleń za- 
bezpieczyć ? 

Nie. — Dziś nieznajomość rzeczy u rolni- 
ków jest tak wielką, że olbrzymie skarby mar- 
nujemy, dziś do reguły należy, że sprzedaje się 
las na morgi. Czyż taka rzecz jak kwestya dre- 
nowania, dopiero dziś urodziła się? 

Pracował nad tem cały szereg ludzi i wska- 
zywał, że to jest pole, gdzie można wiele zro- 
bić, a cośmy zrobili? Czyja w tem wina? Wina 
naszej ospałości. Nazywa się to stanowiskiem 
oszczędnościowem. (Głosy: nie tak.) „Powia- 
damy „oszezędzajmy grosza“. Wygląda to tak; 
jak gdyby ktoś powiedział: „Nie  posiałem, 
oszczędziłem na zasiewie”, — oczywista więc, że 
nie nie będzie zbierał. To jest rzecz jasna, a my 
tak czynimy w każdej gałęzi gospodarstwa. 

Mówił p. Abrahamowicz o zmianie klimatu. 
Czyż o tem nie pisano w gazetach, czy nad tem 
ludzie nie myśleli, że grozi wschodowi Galicyi 
straszna klęska to jest posuwający się klimat 
stepowy? Na to są środki, ale potrzeba się do 
nich wziąć, trzeba przysporzyć wilgoci, przywró- 
cić stawy zniszczone, trzeba nawodnienia. Do 
tego przychodzi jeszcze klęska myszy. 

Na wszystkich polach jest dużo do zrobie- 
nia, ale cóż zyskuje tutaj uwzględnienie? We 
wszystkich dziedzinach należy z całą intenzywno- 
ścią działać i dlatego witam głos p. Abrahamo- 
wicza , chociaż spóźniony z tą otuchą, że w no- 
wym Sejmie z inną energią weżmie się do pracy, 
on i ci wszyscy, którzy jego przekonania dzielą, 
żeby ten kraj rolniczy zrobić krajem prawdziwie 
rolniczym, bo dochodzimy do tego, że ten kraj 
przestaje eksportować, że się staje biednym kra- 
jem, a witając to, mam przeświadczenie, że nie 
będzie walczył z tymi, którzy z pewnością nigdy 
jednem słowem, jednym wnioskiem nie przeszka- 
dzali rolnictwu, tylko wszelkimi środkami sta- 
rali się mu przyjść w pomoc. (Brawa). 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Ko- 
złowski. 

P. Dr. Kozłowski. Muszę prosić o po- 
błażliwość Wysoką Izbę, że odważam się mówić 
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w chwili, kiedy Izba znużona, - - (Głosy: Nie 
nie!) — jednakowoż słów mego szanownego po- 
przednika nie mogę pozostawić bez odpowiedzi. 
W tej mierze muszę powiedzieć, że do napomnie- 
nia a raczej przestrogi ks. Marszałka najściślej 
się zastosuję. Przeszłość parlamentarną p- Abra- 
hamowicza, która stanowiła „pièce de resistance“ 
pierwszej części przemówienia p. Rutowskiego, 
pozostawię na boku, albowiem pod tym wzglę- 
dem obaj szanowni posłowie — gdyby zachodziła 
„jalousie du métier“ — mogliby się między sobą 
rozprawić a naszego współdziałania nie potrzeba. 
W chwili, w której szanowny p. Rutowski 
mówił, że stary grzesznik zaczyna się nawracać 
i leczyć się z rzeczy na które nigdy nie choro- 
wał i poprawiać się z grzechów, których nigdy 
nie popełniał — przypomniałem sobie wrażenie 
doznane wczoraj. A muszę powiedzieć, że pod 
innem wrażeniem wczoraj tę Izbę opuszczałem, 
aniżeli dziś po przemówieniu p. Rutowskiego — 
opuszczałem Izbę wczoraj pod wrażeniem mowy 
p. Szczepanowskiego, która dowodzi, że stron- 
nictwo lewicy zaczyna się zapatrywać na budżet 
jako na całość — nie myślę robić rekryminacyi 
co do przyszłości — że stronnictwo lewicy uznaje, 
że musimy się trzymać programu finansowego, 
że pod tym względem większość i mniejszość 
Wysokiej Izby będzie postępować ręka w rękę. 
Jeżeli się chce mieć całość, ażeby poszcze- 
gólne części stały do niej w należytej proporcyi 
a jeżeli przy poszczególnych pozycyach wyka- 
zuje, że trzeba dać więcej, to proszę, żeby wy- 
kazał zkąd dać, zkąd źródło! Proszę tych, któ- 
rzy żądają większych wydatków na rolnictwo, 
aby w innych kierunkach wydatków nie powięk- 
szali, bo na jedno i drugie nie wystarczy. 


Potrzeba się skupić w tym kierunku, z któ- 
rego żyje kraj i monarchia, albowiem 630/, mie- 
szkańców Austryi żyje z rolnictwa a w Galicyi 
ten procent jest wyższy. (Brawo !) 


P. Rutowski mówił o swoich wnioskach. 
Bardzo daleki jestem od tego, ażeby szanownemu 
posłowi w jakimkolwiek kierunku odejmować 
zasługi i zaprzeczać mu wielkiej pracowitości 
i inicyatywy, którą powziął z wielką zasługą; 
ale pozwolę sobie przypomnieć, że w tej Wyso- 
kiej [zbie pracowali przed nim i równocześnie 
z nim inni, i Wysokiego Sejmu, nie będę tru- 
dził wyliczaniem ich mów, ale pozwolę sobie, 
jeżeli poseł Rutowski zażąda tego zasiąść z nim 
do stenogramów sejmowych i wykazać, że nie 
było dyskusyi budżetowej, w którejby nie było 
mowy o rolnictwie. 

O melioracyi mówiono dawniej znacznie, 
a o regulacyi rzek mówiono w r. 1866 wówczas, 
gdy szanowny poseł był zanadto młody, żeby 
o tem rozprawiać. Tutaj konserwatywna więk- 
szość Sejmu nie zasłużyła na zarzut, i ten zarzut 
należy odeprzeć. 
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Muszę się zwrócić do tamtej (lewej) strony 
Wysokiej Izby i powiedzieć, że jeżeli mamy ra- 
zem pracować, a jest to naszym obowiązkiem, 

nie jest naszem zadaniem spierać się o patenta, 
0 to, kto to, lub owo wynalazł, lecz starać się, 
żeby nadał stosunki polepszyć w granicach bu- 
dżetu, w granicach tej harmonii dochodów i wy- 
datków, którą koniecznie zachować należy. Je- 
dnego tylko punktu przed oczyma mieć nie 
można n. p. wyłącznie tylko na szkoły wydawać 
l nauczycieli, bo naturalnie, jeżeli wszystko wy- 
amy na nauczycieli, to nie nie zostanie na rol- 
nietwo. Szanowny poseł raczy się zdecydować 
na jedno lub drugie albo większe wydatki na 
nauczycieli, albo na większe poparcie rolnictwa, 
albo na zachowanie programu finansowego. 


.  Mowę p. Szczepanowskiego z radością po- 
witałem, bo widziałem w niej jasny program 


finansowy, P. Szczepanowski powiedział, że chce! 


w granicach programu finansowego w kraju go- 
spodarować, a ja mu przyklasnąłem, poseł Ru- 
towski natomiast chce równoczesnego zwiększe- 
ma wydatków w dwóch kierunkach. Temu kraj 
nie podoła. 


P. Szczepanowski mówił o wielkim postępie, 
którego w pewnej mierze nie myślę zaprzeczać, 
Jakkolwiek innej może miary na polu postępu 

ędę się trzymał, bo mówić o wielkim postępie 
dlatego tylko, że więcej wydajemy to mi się nie 
wydaje słusznem kryteryum, bo nie wydatki, ale 
praktyczny sposób użycia ich przez administracyę 
Jest miarą postępu. 

Jeszcze mniej słusznem wydaje mi się mó- 
wić o guberniach rosyjskich, a jeśli się je ma 
oceniać ze stanowiska cywilizacyi, trzeba wie- 
dzieć czyli ten, który rachuje analfabetów sam 
dał dowody, że jest cywilizowanym człowie- 
kiem. : 

O ile p. Szczepanowski pod względem po- 
stępu powiedział za dużo, o tyle p. Rutowski 
za mało. Mówić, że w kraju nic się nie robi 
na polu rolnictwa, jest to rzecz sądzić z za zie- 
lonego stolika, sądzić ją z dat statystycznych, 
ale, jeżeli kto rozglądnie się po kraju, to zobaczy, 
że się robi to, co można. Zapewne, że więcej ro- 

ić można, tylko trzeba mieć warunki do tego 

potrzebne, pod względem klimatycznym i pod 
tymi ekonomicznymi względami, które od woli 
haszej niezawisłe. 


Dlatego pozwolę sobie stanąć po środku 
między obu posłami i prosić, żeby w przyszłości 
tak opinia większości jak mniejszości pod wzglę- 
dem ocenienia postępui przyszłej miary . wy- 
datków trzymała się tej środkowej linii. 

Marszałek. Głos ma zapisany p. Stani- 
slaw Badeni. 

JE. P. Dr. Stanisław hr. Badeni. Wra- 
cam do rubryki XV., a sądzę, że to odpowie 
Życzeniu księcia Marszałka. 
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Muszę stwierdsić, że wszyscy panowie wy- 
chodzili z premisy, że kraj dla celów rolnictwa 
mało czyniiże w ostatniem sześcioleciu za mało 
zrobiono. Według mego zdania cyfry mówią 
przeciwnie. — Kraj nie 200 tysięcy łoży, ale 
łoży milion, bo panowie prawdopodobnie przy- 
znacie mi, że melioracye nie służą innym celom 
tylko rolnictwu i jeżeli kraj w ostatnim sześcio- 
lecin na cele rolnicze coś ofiarował, to nie może 
być bardzo mało, albo jak mówią wcale nic. — 
W ostatniem sześcioleciu na te cele rolnicze 
właśnie wydatki wzrosły o tj} miliona. — Ja 
nie wiem, czy to dobrze jest ze stanowiska bud- 
żetu krajowego, który uwzględnia faktyczne po- 
trzeby kraju powiadać, że znajdujemy tempo za 
powolne i zapowiadać samym sobie i krajowi, 
że zamierzamy iść daleko raźniej; zapowiadać, 
że już w przyszlym roku, przyszły Sejm w szyb- 
szem w tym kierunku będzie postępował tempie. 
Panowie! Nie łudźmy się, nie łudźmy kraju, bo 
fundusz krajowy na to nie pozwala. 

Że rolnictwo istotnie wymaga nowych wkła- 
dów i nowych dróg, — na to zgoda. — Ale ja 
pytam, gdzie jest to powiedzianem, że ten obo- 
wiązek cięży na funduszu krajowym. że fundusz 
krajowy powinien dawać inicyatywę, impuls 
w sprawach rolnictwa i pytam, czy nie należy nie 
pozostawić inicyatywie prywatnej tych, których 
to przedewszystkiem dotyczy. 

Czyż mamy mówić krajowi i wszystkim ; 
„Czekajcie, to jest rzecz Sejmu, to rzecz fundu- 
szu krajowego, od niego macie prawo oczekiwać 
inicyatywy, impulsu, a wy możecie nie nie robić“. — 
Ja sądzę, że tej drogi my krajowi wskazać nie mo- 
żemy, przeciwnie, myśmy powinni powiedzieć, że 
my, Sejm robimy dużo, w niektórych rzeczach za 
dużo, resztę trzeba pozostawić interesowanym. 

Co do wkładów na cele rolnicze, to ja nie 
znajduję wcale, aby inwenstycye wynosiły tak 
mało, przeciwnie ja znam dość znacznych inwe- 
stycyi, które dochodzą do !/, miliona a pytam się, czy 
przynoszą one odpowiednie korzyści ? Czy chcecie 
kraj zachęcić, aby szedł dalej na drodze takich 
inwestycyi? Ale o tem się zapomina, kiedy się 
mówi, że kraj jest po macoszemu traktowany. 

P. Rutowski zrobił tu porównanie, które 
już gdzieś słyszałem, to jest, że wygląda akcya 
Sejmu tak, jak gdyby ktoś nie siał i nie orał, 
a pomimo to oczekiwał zbiorów. 


Ja w praktyce nie słyszałem o takim przy- 
kładzie ale ja w praktyce i tu i gdzieindziej 
o innych przykładach słyszałem. — Oto komuś 
się zdawało, że podniesie dochód z majątku, je- 
żeli będzie ciągle wkładał i ciągłe robił inwesty- 
cye, przechodzące jego środki finansowe a rezul- 
tat był taki, że majątek sprzedał, a komu sprze- 
dał, tego już mówić nie chcę. — Więc jeżeli tu 
mowa jest o przykładach, to my ze względu na 
fundusz krajowy musimy pamiętać, że nie każda. 
inwestycya jest koniecznie potrzebną, że nie 
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każdy ten dobrze roli służy, kto ma przekonanie, 
że tylko ciągłymi wkładami, możność jego prze- 
chodzącymi, tę rolę podniesie. (Brawa). 

P. hr. Piniński. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Piniński ma głos. 

P. dr. hr. Piniński. Wysoka Izbo! Pro- 
szę się nie zdziwić, że ja na chwilę przynajmniej 
zatrzymam uwagę Wysokiej Izby. Czynię to 
z tego powodu, że jestem referentem właściwie 
całego działu rubryki XV. i być może, że wobec 
obszernej dyskusyi nad tą pozycyą inne pozycye 
przejdą bez dyskusyi, w skutek czego nie mógł- 
bym zabrać głosu przy rubryce, której jestem 
referentem. 

Dyskusya, którąśmy dziś słyszeli jest dla 
mnie zupełnie uzasadnioną, bo jest ona niejako 
EE, ogólnej dyskusyi budżetowej, któ- 
ra była nieco za krótka, aforystyczna tak, że 
ogólne uwagi nie mogły znaleść odpowiedzi z po- 
między szeregu posłów, którzy nieco inne w tym 
względzie mają zapatrywania. 

To cop. Szczepanowski powiedział wczoraj 
bardzo efektownie, to dziś w sposób bardziej drasty- 
czny wypowiedział p. Rutowski i z zastosowaniem 
do kwestyi rolnictwa. P. Szczepanowski powiedział, 
zanadto jesteśmy trwożliwi w wydatkach, że po- 
winniśmy iść dalej, a w szczególności na oświa- 
tę postawił sumę maksymalną, która nieco 
przerazić musiała, ale dodał, że to jest jedyny 
sposób, ażeby podnieść nasz kraj moralnie, a 
w konsekwencyi i materyalnie. Poseł zaś Rutow- 
ski, który z pewnością zgadza się z zapatrywa- 
niami p. Szczepanowskiego powiedział, że po- 
trzeba znacznego podniesienia wydatków na cele 
oświaty, zrobił nam prawie zarzut w tym względzie, 
chciałby podnieść tę kwotę do kilku milionów, 
a prócz tego, że na cele rolnictwa nie dajemy nie, 
że marnujemy skarby, na których inni robią ma- 
jątki, że jesteśmy na stanowisku ospałości, które 
nazywamy oszczędnością i t. d. A więc mamy 
dwie ważne rubryki, które należą do najważniej- 
szych w budżecie, a w których powinniśmy pod- 
nieść wydatki do bardzo znacznej wysokości. 
Przejdźmy jednakowoż inne rubryki, a mam prze- 
konanie, że także co do nich p. Rutowski nie 
będzie oszczędności proponować, ani pod wzglę- 
dem przemysłu, ani w rubryce XVII. ani w in- 
nych. Dlatego radbym, aby p. Rutowski powie- 
dział nam ogólną mowę budżetową ale w cyfry 
ujętą, w którejby swój nam program budże- 
towy przedstawił. Jeśli podnosi pozycye wy- 
datków na oświatę, na rolnictwo i na cele inne — 
a jestto bardzo łatwo przy każdej rubryce po- 
wiedzieć : jesteście obojętni, powinniście dać wię- 
cej, powinniście poprzeć — to niechże da i po- 
krycie na to, niechaj powie w jaki sposób kraj 


obciążyć tak, żeby kraj mógł się zorjentować i' 


powiedzieć, czy na jego program się godzi. Jest- 
to zdaje mi się zadanie, które dla posła stającego 
na stanowisko p. Rutowskiego byłoby nieco za- 
trudne i w tym wypadku cały ogół byłby może 
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mniej wdzięczny, aniżeli wtedy, gdy przy każdej 
rubryce mówi się: ja jestem ten, który tę rubrykę 
kocha, a ci Panowie, którzy jej nie popierają, są 
obojętni. (Brawa. Wesołość). 

Co do specyalnej rubryki rolnictwa, to ja 
jako rolnik chociaż niepraktyczny lecz w każdym 
razie z roli żyjący, nie bardzo jestem z tą sprawą 
obznajomiony, ale to mogę powiedzieć, że za- 
rzut, iż na rolnictwo daje się bardzo mało, nie 
ma należytego uzasadnienia, a na to dostatecz- 
nej nie zwrócono tu uwagi. Gdyby tak było, że 
tylko to dajemy na rolnictwo, co zawarte jest 
w rubryce XV., to rzeczywiście byłoby smutnem, 
ale przecież środki komunikacyjne, na które 
kraj daje bardzo wiele, popierają także rolnic- 
two. Uchwalamy przecież wiele na koleje lo- 
kalne, które przecież popierają rolnictwo. 

Rezultat więc, do którego dochodzę jest 
ten, że jeśli mówi się o jakiejś specyalnej pozy- 
cyi rolnictwa, to można powiedzieć: ten lub 
ów wydatek jest potrzebny, ale nie można 
tak wszystkim cisnąć w oczy, że są obojętni na 
cele rolnictwa To jest niesprawiedliwe i nieu- 
zasadnione ze względu na to, co dotychczas na 
tem polu Sejm zdziałał. (Brawa i oklaski). 


P. Stanisław Szczepanowski. Proszę 
o głos. 

JE. Stanisław hr. Badeni. Stawiam wnio- 
sek zamknięcia dyskusyi 


Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi; kto się z tym wnioskiem zgadza, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Dyskusya 
ogólna nad rubr. XV. jest zamknięta. Głos ma 
poseł Szczepanowski. 


P. Stanisław Szczepanowski. Wysoka 
Izbo! Na dowód, że nie zabiorę Wysokiej Izbie 
długo czasu, aby jej nie znużyć, zapowiadam, 
że zupełnie się nie wdaję w sprostowanie tych 
pewnych cyfr lub faktów, które wczoraj przyto- 
czyłem, a które dziś są zakwestyonowane, bo 
chciałbym z okazyi dyskusyi przy rubryce XV. 
powiedzieć kilka słów, które w dyskusyi ogól- 
nej nie były powiedziane, a które leżą także na 
spodzie tego nieporozumienia, które się okazało 
przy wydatkach na cele rolnictwa, mianowicie 
że cokolwiek się proponuje dla kraju z rubryki 
wydatków  najpotrzebniejszego, to jest jeden 
ogólny wzgląd, który jest wyższym i ważniej- 
szym od tych poszczególnych względów, a to 
jest równowaga budżetowa. 


Zajmując się od wielu lat właśnie kwe- 
styami finansowemi i budżetem, wystawiłbym 
sobie świadectwo zupełnego ubóstwa umysło- 
wego na tem polu, gdybym mógł myśleć o ja- 
kiejkolwiek gospodarce finansowej, któraby nie 
była oparta na równowadze budżetowej. Mó- 
wiono wiele o zasługach tego Sejmu a nie wspo- 
mniano i ja także nie wspomniałem, że ten 


Sejm jest pierwszym Sejmem w Galicyi, który 
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zaprowadził wzorowy porządek w budżecie, że 
od czasu tego Sejmu mamy nie tylko prelimi- 
narz pojedyńczych funduszów i wydatków, tylko 
budżet w całości, oparty na pewnem przeciw- 
stawieniu wydatków regularnych kraju, a z pe- 
wnemi przewidzeniami na przyszłość. 

Wiemy, że dwie sesye tego Sejmu były 
zajęte kwestyą uregulowania budżetu i ujęciem 
go w pewne normy. Mamy równowagę i od niej 
na przyszłość nie powinniśmy odstąpić, jeżeli 
w każdych poszczególnych rubrykach pozwolimy 
Sobie zwrócić uwagę, że nas czeka większy wy- 
datek, to tylko dlatego, żebyśmy mogli przygo- 
tować jako politycy tę przyszłość, która zdaje 
mi się nie odzowną i z tego właśnie wyprowa- 
dzam obowiązek nie tylko Sejmu, ale tej dru- 
giej gałęzi prawodawstwa tj. rady państwa, że 
obowiązkiem jest naszej delegacyi w Wiedniu 
w tym czasie, kiedy się toczą bardzo ważne 
rozprawy, które mają uregulować cały stosunek 
finansów państwowych i krajowych, by czuwała 
żeby takie uzyskała środki, aby się liczono ze 
wszystkiemi potrzebami kraju, aby równowaga 
budżetowa nie została naruszoną. (Brawa). Nigdy 
nie miałem na myśli, żeby proponować jakikol- 
wiek wydatek, nie mając odpowiednich docho- 
dów i zdaje mi się, że jeżeli w tej chwili zabra- 
łem głos, to może nie było czasem zmarnowa- 
nym, jeżeli zwrócę uwagę, że w pierwszej linii 
powinniśmy się starać, żeby pozyskać te dochody 
w miarę preliminarza wydatków, który się nam 
tu przedstawia, i że tak jak tu w Sejmie tak 
i w Radzie państwa poczuwamy się do obowią- 
zku czuwania nad tem, żeby niektóre ze spraw, 
które zostały załatwione po części w ostatnich 
czasach zostały załatwione pomyślnie. Reforma 
podatku, jeżeli przyjdzie do skutku nie będzie 
dla kraju szkodliwą a przy innych sprawach, 
będziemy pamiętali, abyśmy mogli urzeczy- 
wistnić inne potrzeby kraju i zachować tę ró- 
wnowagę budżetu, która jest dzis chlubą naszą 
i która nie powinna być naruszoną 

Marszałek. Ponieważ zapisany jeszcze 
do głosu poseł Kozłowski zrzeka się głosu, 
uważam tę dyskusyę niejako ogólną nad rubryką 
XV. za zamkniętą i udzielam głosu p. spra 
wozdawcy. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz. Ponieważ w dyskusyi nie było nie kon- 
kretnego, coby się odnosiło do rubryki XV. 
przeto się zrzekam głosu. 

Sprawozdawca czyta: Szkoła w Dublanach 


Wydatki na rok 1895. 
Rubr. I. Płace profesorów i docentów. 
Poz. 1. Dyrektor, płaca 2.400 zł. 
dodatek aktywalny 360 zł. 
dodatek osobisty 2.840 zł. 
dodatek na utrzymanie koni 500 zł. 
Razem 6.100 zł. 
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Poz. 2. 4 profesorów fachowych, płaca po 
2.000 zł, dodatki aktywalne po 360 zł, po 8 
dodatki pięcioletnie dla dwóch po 600 zł, doda- 
tek osobisty dla jednego 800 zł. Razem 11.440 zł. 

Poz. 3. 3 profesorów fachowych, płaca po 
1.300 zł., dodatek aktywalny po 240 zł., i 8 do- 
datki pięcioletnie dla jednego po 200 zł. Razem 
5.220 zł. 

Poz. 4. 2 stałych adjunktów, płaca po 1.000 
zl, dodatek aktywalny po 200 zł., 2 dodatki 
pięcioletnie dla jednego 200 zł. i dodatek oso- 
bisty dla jednego 240 zł Razem 2.840 zł. 

Poz. 5. Asystent a zarazem docent zoolo- 
gii, płaca 600 zł, remuneracya 540 zł. Razem 
1.140 zł. 

Poz. 6. 2 asystentów, płaca po 600 zł. 
Razem 1.200 zł. 


Poz. 7. Docent fizyki 800 zł. 

Poz. 8. » hodowli 800 zł. 

Poz. 9. „  weterynaryi 480 zł. 

Poz 10. „ leśnictwa 240 zł. 

Poz. 11. „ ogrodnictwa 200 zł. 

Poz: 12. „ melioracyi 240 zł. 

Poz. 18. „ fizyologii zwierząt domo- 
wych 540 zł. 

Poz. 14. Docent historyi i literatury pol- 
skiej 600 zł. 


Poz. 15. Docent hodowli ryb i gospodar- 
stwa stawowego 200 zł. 

Suma rubryki I. 32.040 zł. 

Płace urzędników administracyjnych. 

Poz. 16. Kasyer zarazem rachmistrz , płaca 
500 zł. 

dodatek aktywalny 100 zł. 

dodatek osobisty 50 zł. 

Razem 650 zł.; 

Poz 17. Pisarz dyrekcyi 600 zł. 

Poz 18. Kapelan 300 zł. 

Poz. 19. Lekarz zakładowy 400 zł. 

Poz. 20. Pomocnik w bibliotece 200 zł. 

Suma rubryki II. 2.150 zł. 

Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 

Poz. 21. Kahane Aleksandra, wdowa po 
profesorze 600 zł. 

Poz. 22. Auowa Berta, wdowa po profe- 
sorze 300 zł. 

Poz. 28. Kasprzycka Julia, 
ogrodniku 150 zł. 

Poz. 23. a) Kasprzycka Julia, dodatek na 
wychowanie 2 dzieci 100 zł: 

Poz. 24. Macherowa Marya, wdowa po 
instruktorze melioracyjnym 50 zł. 

Poz. 25. Mudrykowa Wiktorya, wdowa p 
dozorcy 50 zł. - 

Suma rubryki II. 1.250 zł. 

Koszta utrzymania służby szkolnej. 

Poz. 26. Służba wyższa: 

a) preparator i obsługa uczniów w labora- 


wdowa po 


toryum 1 440 zł. 


48 


526 19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Poz. 27. Służba niższa: e) zbioru zoologicznego 100 zł. nadzwy- 
a) dwóch służących szkolnych, płaca or»z |czajne 50 zł. 


ubranie dla jednego 510 zł. 
b) dwóch stróżów, domowy i nocny 372 zł. 
Poz. 28. Remuneracya dla służby (do roz- 
porządzalności Dyrekcyi) 50 zł. 
Suma rubryki IV. 2372 zł. 


Koszta administracyjne. 


Rubryka V. poz. 29. Zarząd: 

a) potrzeby kancelaryjne 100 zł. 

b) druki i inseraty 100 zł. 

c) portorya i posyłki 100 zł. 

d) koszta podróży dyrekcyi 200 zł.; ra- 
zem 500 zł. 


Poz. 30. Opał 1.300 zł. 
n 31. Oświetlenie 300 zł. 
„ 32. Utrzymanie budynków i ogrodzeń 
1.500 zł. 
Poz. 33. Utrzymanie dziedzińców i ścieżek 
200 zł. 
Poz. 34. Ubezpieczenie budynków 400 zł. 
Poz. 35. Najem pomieszkań : 


a) dla dyrektora (przybudówka p. Lubo- 
męskiego) 300 zł. 

b) dla kasyera 180 zł. 

e) dla dwóch asystentów 192 zł. 

d) dla pisarza Dyrekcyi 120 zł. 

Suma pozycyi 35. 792. 

Poz. 36. Płaca kominiarza 100 zł. 

Poz. 84. Sprzęty i ruchomości (wydatek 
zwyczajny 120 zł. nadzwyczajny 160 zł.) 280 zł. 

Poz. 38. Koszta przewozu prelegentów 
1.500 zł. 

Poz. 39. Koszta lustracyi zakładu 100 zł. 

Poz. 40. Koszta nabożeństwa 50 zł. 

Poz. 41. Apteka i inne koszta sanitarne 
100 zł. 


Suma rubryki V. 7.122 zł. 


Potrzeby naukowe. 

Rubr. VI. Poz. 42. Eksperymenta przy 
wykładach : 

a) dla profesora rolnictwa 50 zł. 

b) dla prof. hodowli zwierząt 50 zł. 

c) dla prof. anatomii i fizyologii 25 zł. 

d) dla prof. weterynaryi 25 zł. 

e) dla prof. botaniki 50 zł. 

t) dla prof. chemii rolniczej 50 zł. 

g) dla prof. fizyologii zwierząt 20 zł. 

h) dla prof. fizyki 40 zł. 

i) dla prof. miernictwa 15 zł. 

k) dla prof. organizacyi gospodarstw 50 zł.; 
razem 375 zł. 


Poz. 43. Zbiory i muzea, utrzymanie i uzu- 


pełnienie : 


a) zbioru rolniczego 200 zł. 
b) „ hodowlanego 60 zł. 
©) p  fizykalnego 100 zł. 


botanicznego zwyczajne 75 zł. 


nadzwyczajne 100 zł, 


f) zbioru mechanicznego 300 zł. 


g) „  mineralogicznego 60 zł. 

b) „ _ technologicznego 60 zł. 

i) „ okazów leśnych 10 zł. 

k) „ okazów ogrodniczych 10 zł. 

I) „ okazów weterynaryjnych 26 zł. 
m) „ instrumentów mierniczych 10 zł. 
n) „. modeli do budownictwa 50 zł. 

o) „ okazów do geogr. fizycznej 10 zł. 
P) n»n okazów melioracyjnych 10 zł. 

r) „ okazów fizyologii zwierząt 150 zł. 
s) okazów do nauki rybactwa 100 zł. 


t) Utrzymanie stacyi meteorologicznej 90 
zł.; razem 1.570 zł. 
Poz. 44. Laboratorya: 
a) laboratoryum rolnicze 225 zł. 
«) na bibliotekę podręczną 60 zł. 
b) laboratoryum chemii rolniczej 300 zł. 
e roślinno-fizyologiczne 250 zł. 
b) na bibliotekę podręczną 60 zł. 
d) laboratoryum chemii ogólnej 600 zł. 
y) na bibliotekę podręczną 60 zł. 
e) laboratoryum zootomiczne 200 zł. 
na bibliotekę podręczną 60 zł.; 
1.815 zł. 
Poz. 45. Biblioteka i czytelnia: 
a) na przykupno dzieł 500 zł. 
b) na oprawę książek 50 zł. 
c) na czasopisma 450 zł.; razem 1.000 zł. 
Poz. 46. Utrzymanie pola doświadczalnego 
500 zł. 


Poz. 47. Wycieczki naukowe z uczniami 


razem 


Poz. 48. Utrzymanie pasieki 30 zł. 

Poz. 49. Ogród : 

a) płaca ogrodnika 600 zł. 

b) utrzymanie ogrodu zwyczajne 600 zł., 
nadzwyczajne 300 zł. 

c) druk katalogu 25 zł.; razem 1.525 zł. 

Poz. 50. Wynagrodzenie dla folwarku du- 
blańskiego za straty, ponoszone wskutek zasto- 
sowania stanu inwentarza do potrzeb szkoły 
1.000 zł. 

Suma rubryki VI. 8.415 zł. 

Podatki i opłaty. 

Rubr. VII. poz. Bl. Podatek gruntowy 
i domowy 513 zł. 

Rubr. VIa. poz. 52. Na budowę internatu 
łącznie z kosztami urządzenia wodociągów i roz- 
szerzenia pokoików nadzwyczajne 12.000 zł. 

Rubr. VIMb. poz. 53. Na kupno domu 
nadzwyczajne 5.500 zł. 

Rubr. IX. poz. 54. Na splantowanie dzie- 
dzińca i zasypanie dołów po cegielni. I. rata 
nadzwyczajne 1.500 zł. 

Rubr. X. poz. 55. Utrzymanie 12-tu ucz- 


|niów w internacie po 510 zł.; razem 6.120. 
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Rubr. XL poz. 56. Rozmaite nieprzewi- 
dziane 100 zł. 

Utrzymanie internatu. 

Rubr. XII. poz. 57. a) Przełożony inter- 
natu: płaca 1.000; wikt 294 zł.; opał i światło 
100 zł.; razem 1.394 zł. 

b) Portyer: płaca 150 zł.; wikt 180 zł.; 
opał i światło 40 zł.; ubranie 60 zł.; razem 
430 zł. 

c) Magazynier: (jak pobory portyera 430 zł.) 

d) Dwóch lokajów: płaca po 96 zł.; wikt 
po 174 zł; opał i światło 40 zł.; ubranie 60 zł. ; 
razem 740 zł. 

e) Dwóch stróżów po 204 zł.; razem 408 
zł; — suma poz. 57. 3.402 zł. 

Poz. 58. Wynagrodzenie lekarza 200 zł. 

Poz. 58a. Koszt lekarstw 100 zł.; suma 
poz. 58. 300 zł. 

Poz. 59. Wikt 38-u uczniów przez 10 mie- 
sięcy po 24 zł. 50 ct. miesięcznie; suma poz. 
59., 9.310 zł. 

Poz. 60. Ubranie dla 38 uczniów po 110 zł.; 
suma poz. 60., 4.180 zł. 


Poz. 61. Opał internatowego budynku 
900 zł. 

Poz. 62. Oświetlenie internatowego bu- 
dynku 700 zł. 


Poz. 63. Utrzymanie budynku i sprzętów 
100 zł. 

Suma rubryki XI. 18.892. 

Suma wydatków 97.974 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje odczytane wydatki 97.974. zł., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca i 
(czyta) : 

Dochody. 
Subwencya z c. k. Skarbu Państwa : 


Rubr. IL poz. 1. 
8.500 zł. 
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Rubr. V. poz. 7, Dochód z pasieki 10 zł. 
Rubr. VI. poz. 8. Sprzedaż płodów z pola 
doświadczalnego i ogrodu 70 zł. 
Rubr. VII. poz. 9. Odsetki z legatu ś. p. 
Karola Skibińskiego 100 zł. 
Rubr. VII. poz. 10. Dochody rozmaite 
200 zł. 
Suma dochodów 43.527 zł. 
W porównaniu z wydatkami 97.974 zł. 
Okazuje się niedobór 54.447 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje dochody w sumie 43.527 zł., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 
Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 
Poz. 190 B. Szkoła parobków i dozorców 
gospodarskich w Dublanach na rok 189%. 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 
Rubr. I. poz. 1. a) Nauczyciel fachowy, 
b) Zastępstwo nauczyciela fachowego nad- 
zwyczajne 1.375 zł. 
Poz. 2. Dwóch nauczycieli pomocniczych: 
a) dla jednego płaca 1.000 zł. 
dodatek aktywalny 140 zł. 
b) dla drugiego płaca 700 zł. 
dodatek aktywalny 100 zł., razem 1.940 zł. 
Poz. 3. Docent weterynaryi 150 zł. 
Poz. 4. Katecheta 200 zł. 
Poz. 5. Instruktor robót ręcznych 600 zł. 
Suma rubryki I. 4.265 zł. 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 
Rubr. II. poz. 6. Bartowa Helena, wdowa 


p. Stan. Jędrzejowicz po nauczycielu 250 zł. 


Koszta administracyjne. 


Rubr. II. poz. 7. Zarząd: 
a) remuneracya dyrektora wyższej szkoły 


a) na potrzeby szkoły |400 zł. 


b) potrzeby kancelaryjne, inseraty, druki 


b) na budowę internatu IN. rata nadzwy-|i portorya 100 zł.; razem 500 zł. 


czajne 5.000 zł. 
'c) na roboty nadkosztorysowe nadzwy- 

czajne 4.000 zł. 

Suma rubryki I. 17.500 zł. 

Rubr. IL. poz. 2. Subwencya z funduszu 
kultury krajowej 3.433 zł. 

Opłaty od uczniów. 

Rubr. DI. poz. 3. Wpisowe od 26 uczniów 

po 5 zł.; razem 130 zł. 


Poz. 8. Opał i oświetlenie 300 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków i ruchomości, 
ubezpieczenie i kominiarz, zwyczajne 300 zł., 
nadzwyczajne 200 zł.; razem 500. 

Poz. 10. Koszta nabożeństwa obrządku gr. 
kat. 300 zł. 

Suma rubryki II. 1.600 zł. 


Utrzymanie uczniów. 
Rubr. IV. poz. 11. Stołowanie 36 uczniów 


Poz. 4. Czesne od 26 uczniów po 100 zł.;|po 144 zł.; razem 5.184 zł. 


razem 2.600 zł. 


Poz. 12. Odzież, pościel i pranie tychże po 


Poz. 5. Opłaty za ćwiczenia w laborato- |60 zł.; razem 2.160 zł. 


ryach, od 26 uczniów po 4 zł.; razem 104 zł. 
Suma rubryki III. 2.834 zł. 


Rubr. IV. poz. 6. Opłaty uczniów za utrzy- 
manie po 510 zł. od 38 uczniów 19.380 zł. 


Suma rubryki IV. 7.344. 
Potrzeby naukowe. 
Rubr. V. poz. 18. Zaprzęgi do demon- 
stracyi 80 zł. 


528 


Poz. 14. Przybory do pisania i nauki 
uczniów 130 zł. 

Poz. 15. Przykupno zwierząt do sekcyj 30zł. 

Poz. 16. Przykupno modeli, machin i na- 
rzędzi 200 zł. 

Suma rubryki V. 440 zł. 

Rubr. VI. poz. 17, Kurs ćwiczeń dla szkol- 
nej straży pożarnej 40 zł. 

Rubr. VII. poz. 18. Rozmaite nieprzewi- 
dziane 50 zł. 

Suma wydatków 13.989 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
w sumie 13.989 zł, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Subwencya z e. k. Skarbu 
Państwa 1.500 zł. 

Opłaty i datki. 

Rubr. IL poz. 2. Opłaty na utrzymanie 
uczniów 300 zł. 

Rubr. II. poz. 3. Zarobek 36 uczniów po 
18 zł.: razem 648. 

A po” IV. poz. 4. Rozmaite nieprzewidziane 
O zł. 

Suma dochodów 2.498 zł. 

W porównaniu z wydatkami 13.989 zł. 

Okazuje się niedobór 11.491 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
w kwocie 2.498 zł., zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

C) Szkoła gorzelnicza. 
Wydatki. 

Rubr. I. Płace nauczycieli. 

Poz. 1. Dyrektor szkoły i gorzelni 600 zł. 

Poz. 2. Adjunkt, jednocześnie gorzelnik 
w gorzelni 1.000 zł. 

Poz. 8. Docenci: 

a) matematyki i rysunków 150 zł. 

b) fizyki 150 zł. 

c) chemii 150 zł. 

d) gorzelnictwa 500 zł. 

e) nauki o kotłach i maszynach 200 zł. 

f) nauki o opodatkowaniu gorzelni 200 zł. 

g) administracyi i rachunkowości 60 zł. 

Suma rubryki I. 3.010 zł. 

Rubr. II. Koszta administracyjne. 


Poz. 4. Druki, inseraty, portorya i t. d. | 690 zł. 


30 zł. 
Poz. 5. Koszta przewozu prelegentów 100 zł. 
Poz. 6. Koszta podróży dyrektora w spra- 
wach szkolnych 60 zł. 
Suma rubryki II. 190 zł. 
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Rubr. III. Potrzeby naukowe. 

Poz. f. Szkole rolniczej za użycie labora- 
toryum 80 zł. 

Poz. 8. Przyrządy do laboratoryum w go- 
rzelni 50 zł. 

Poz. 9. Książki i czasopisma 60 zi. 

Poz. 10. Wycieczki profesorów z uczniami 
200 zł. 

Suma rubryki III. 390 zł. 

Rubr. IV. Poz. 11. Zapomogi dla uczniów. 

a) z funduszów krajowych 300 zł. 

b) z subwencyi państwowej 500 zł. 

Suma rubryki IV. 800 zł. 

Rubr. V. Poz. 12. Rozmaite. 

a) koszta prowadzenia rachunków szkoły 
gorzelniczej i gorzelni 150 zł. 

b) rozmaite drobne 20 zł. 

Suma rubryki V. 170 zł. 

Suma wydatków 4.560 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
szkoły gorzelniczej w Dublanach w łącznej kwo- 
cie 4.560 zł, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. Poz. 1. Subwencye z e. k. Skarbu 
Państwa : 

a) dla szkoły 1.500 zł. 

b) na zapomogi dla uczniów 500 zł. 

Suma rubryki I. 2.000 zł. 

Rubr. IL. Poz. 2. Opłaty od uczniów 300 zł. 

Suma dochodów 2.300 zł. 

W porównaniu z wydatkami 4.560 zł. 

Okazuje się niedobór 2.260 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
szkoły gorzelniczej w Dublanach w sumie 
2.300 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

D) Krajowa gorzelnia w Dublanach. 

Wydatki. 

Rubr. I. Płace. 

Poz. 1. Maszynista 400 zł. 

Poz. 2. 5 robotników po 15 zł. miesięcznie 
przez 6 miesięcy i jeden po 15 zł. miesięcznie 
przez cały rok z dodatkiem na pomieszkanie 


Suma rubryki I. 1.090 zł. 

Rubr. II. Koszta wyrobu spirytusu. 

Poz. 8. Opał (przez 5 miesięcy po 12 q. 
torfu dziennie po 60 ct. z dowozem do gorzelni) 
1.089 zł. 
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Poz. 4. Ziemniaki (2.700 q. po 1 zł. 20 ct.) 
8.240 zł. 

Poz. 5. 40/, jęczmienia (108 q. po 5 zł. 
50 ct.) 594 zł. 

Poz. 6. Żyto (180 q. po 5 zł. 50 ct.) 990 zł. 

Poz. 7. 1507, jęczmienia (27 q. po 5 zł. 
50 ct.) 149 zł. 

Poz. 8. Światło, smarowidło, drożdże itp. 
200 zł. 

Poz. 9. Monter, naprawa maszyn i kupno 
narzędzi zwyczajne 300 zł. nadzwyczajne 820 zł. 
1.120 zł. 

Poz. 10. Ubezpieczenie budynków i urzą- 
dzeń 210 zł. 

Suma rubryki II. 7.583 zł. 

Rubr. III. Rozmaite. 

Poz. 11. Utrzymanie budynków i podwó- 
rza 100 zł. 

Suma wydatków 8.773 zł. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
w sumie 8.773 zł., zechce rękę podnieść. (Więk- 
czość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. Poz. 1. Ze sprzedaży spirytusu. 

a) 300 hl. kartoffanego po 15 zł., 4.500 zł. 

b) 60 hl. żytniego po 20 zł., 1.200 zł. 

Razem 5.400 zł. 

Rubr. II. Poz 2. Ze sprzedaży wywarów 
550 zł. 

Rubr. III Poz. 3. Bonifikacya od 360 hl. 
spirytusu po 5 zł., 1.800 zł. 

Suma dochodów 8.050 zł. 

W porównaniu z wydatkami 8.773 zł. 

Okazuje się niedobór 728 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody go- 
rzelni w Dublanach w kwocie 8.050 zł., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

E) Folwark w Dublanach. 
Wydatki. 

Rubr. L Wydatki na gospodarstwo. 

Poz. 1. Płace i zasługi wraz z wynagro- 
dzeniem administratora i częścią płacy kasyera 
200 zł., 2.500 zł. 

Poz. 2. Najem robotnika 4.000 zł. 

Poz. 3. Zmiana i dokupno nasienia 300 zł. 

Poz. 4. Dokupno nawozów dopełniających 
400 zł. 

Poz. 5. Dokupno karmy (owsa, makuchów 
i t. d.) 2. 600 zł. 

Poz. 6. Zastąpienie zużytych koni i uprzęży 
400 zł. 
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Poz. 7. Utrzymanie budynków i ogrodzeń 
zwyczajne 150 zł. nadzwyczajne 300 zł. razem 
450 zł. 

Poz. 8. Utrzymanie i naprawa maszyn i na- 
rzędzi, oraz kucie koni 400 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie rowów i dróg 60 zł. 

Poz. 10. Melioracye łąk nadzwyczajne 
300 zł. 


Poz. 11. Drenowanie pól nadzwyczajne 
400 zł. 

Poz. 12. Zabezpieczenie od pożaru i zarazy 
300 zł. 


Poz 13. Kuchnia folwarczna 200 zł. 
Poz. 14. Koszta kancelaryjne 25 zł. 
Poz. 15. Światło i smarowidło 50 zł. 


Poz. 16. Kultura lasu i plantacye nieużyt- 
ków 50 zł. La , 
Poz. 17. Rogatki, posyłki i jazdy w inte- 


resach folwarku 100 zł. 

Poz 18. Uzupełnienie inwentarza użytko- 
wego dokupnem krów, przed dochowaniem się 
bydła rasowego (nadzwyczajne) 2.000 zł. 

Suma rubryki I. 14.325 zł. 

Rubr. IL Poz. 19 Cegielnia zwyczajne 
1.000 zł. nadzwyczajne 1.510 zł. Razem 2 500 zł. 

Rubr III. Poz 20. Podatki, opłaty i da- 
niny 582 zł. 

Rubr. IV. Spłata kapitałów 
dłużnych 

Poz. 21. Towarzystwu kredytowemu ziem- 
skiemu we Lwowie: 

a) 33. i 34. rata wraz z 5° odsetkami 
od pożyczki 5.000 zł., 300 zł. 

b) 23. i 24 rata wraz z 5’) odsetkamł od 
pożyczki 11.600 zł, 696 zł. 

Razem 996 zł. 

Poz. 22. Renta wieczysta c. k. galic. To- 
warzystwu gospodarczemu 1.600 zł. 

Suma rubryki IV. 2.596 zł 

Rubr V. Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 
100 zł. 

Suma wydatów 20 103 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. I. do 
włącznie Rubr. V. folwarku w Dublanach 
20 103 zł. zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta): 


i odsetek 


Dochody. 

Rubr. I. Dochody z gospodarstwa. 

Poz. 1. a) Ze sprzedaży ziemiopłodów 
1.000 zł 

b) Za owies i siano dostarczone szkołom 
600 zł. 

Poz. 2. Z wynajętych łąk 1.100 zł. 

Poz. 3 Ze sprzedazy płodów zwierzęcych : 

a) Krowiarnia: «) mleko 3.200 zł. 
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6) przychowek 500 zł. 

Y braki i opasy 500 zł Razem 4.200 zł. 

b) Nierogacizna 200 zł 

c) Owce 60 zł. 

d) Ryczałt od szkół rolniczych za straty, 
wynikające z zastosowania inwentarza do po- 
trzeb szkół 1 000 zł. Razem 5.460 zł. 

Poz. 4 Z lasu i stawów 50 zł. 

Sumą rubryki I. 14210 zł. 

Rubr. II. Poz 5. Z cegielni 2000 zł. 

Rubr. III Z dzierżaw. 

Poz. 6. Czynsz z karczmy i dodanych 
gruntów 150 zł. 

Poz. 7. Z polowania 25 zł. 

Suma rubryki III 175 zł 

Rubr. IV. Poz. 8. Rozmaite nieprzewidziane 
50 zł. 

Suma dochodów 16.435 zł. 

W porównaniu z wydatkami 20 103 zł. 

Okazuje się niedobór 3.668 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
folwarku w Dublanach w kwocie 16.435 zł, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

F) Krajowe stacye kontrolne i doświadczalne. 
Wydatki 

Rubr. I Płace personalu. 

Poz 1. Kierownik stacyi botaniczno-rolni- 
czej 600 zł. 

Poz. 2. Kierownik stacyi chemiczno-rolni- 
czej 600 zł. 

Poz. 3. Remuneracya profesora rolnictwa 
240 zł. 

Poz. 4. Asystent w stacyi chemiczno-rolni- 
czej 600 zł 

Poz. 6, Remuneracya asystentowi stacyi 
botanicznej 120 zł 

Poz 6. Remuneracya służącemu stacyi bo- 
tanicznej 60 zł. 

Poz. 7. Służący w stacyi chemicznej 300 zł. 

Suma rubryki I. 2.520 zł. 

Rubr. II. Utrzymanie stacyi. 

Poz. 8. Dotacya dla stacyi botanicznej 
200 zł. 

Poz. 9. Dotacya dla stacyi chemicznej 
300 zł. 

Suma rubryki II. 500 zł 

Suma wydatków 3 020 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
w sumie krajowych stacyi doświadczalnych kon- 
trolnych w kwocie 3.020 zł., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Są przyjęte. 

Dochody. 


z 7. lutego 1896. 


Rubr. II. poz 2. Dochody stacyi botanicz- 
cznej 50 zł. 

Poz. 3. Dochody stacyi chemicznej 100 zł. 

Razem 150 zł. 

Suma dochodów 1.650 zł. 

W porównaniu z wydatkami 3.020 zł. 

Okazuje się niedobór 1.340 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody kra- 
jowych stacyi kontrolnych i doświadezalnych 
w kwocie 1.650 zł, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta); 

Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu krajowej 
średniej szkoły rolniczej i folwarku w Czerni- 
chowie na rok 1895. 
A. Szkoła. 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 

Rubr. I. poz. 1. Profesor fachowy, zarazem 
dyrektor: płaca 1.700 zł., dodatek aktywalny 
360 zł., dodatek pięcioletni 200 zł., dodatek oso- 
bisty 500 zł., razem 2.760 zł. 

Poz. 2. 4 profesorów fachowych do nauk 
zawodowych : 

a) płaca dla dwóch po 1.300 zł. 2.600 zł., 
dodatki aktywalne dla jednego z tychże 240 zł., 
a dla drugiego 140 zł. 380 zł., dodatek pięcio- 
letni dla pierwszege 200 zł.; 

b) płaca dla dwóch po 1.100 zł. 2.200 zł., 
dodatki aktywalne dla tychże po 140 zł. 280 zł.; 

c) dodatki osobiste dla dwóch po 200 zł. 
400 zł.; razem 6.060 zł. 

Poz. 3. 3 profesorów fachowych do nauk 
zasadniczych : 

a) płaca dla jednego 1.300 zł., dodatek pię- 
cioletni 200 zł. ; 

b) płaca dla dwóch po 1.100 zł. 2.200 zł., 
dwa dodatki pięcioletnie dla jednego, a jeden 
dla drugiego po 200 zł. 600 zł.; 

c) dodatki aktywalne dla trzech po 140 zł. 
420 zł.; razem 4.720 zł. 

Poz 4. Profesor do nauk ogólnie kształcących : 
płaca 1.100 zł., dodatek aktywalny 140 zł.; ra- 
zem 1.240 zł. 

Poz. 5. Kapelan i katecheta: płaca 800 zł., 
wikt 360 zł., światło 10 zł.; razem 1.170 zł. 

Poz 6. Docent weterynaryi 800 zł. 

Poz. 7. Docent leśnictwa 400 zł. 

Poz. 8. Docent sadownictwa i warzywni- 
ctwa oraz chmielarstwa i uprawy wikli 200 zł. 

Poz. 9. Instruktor do robót praktycznych 
100 zł. 

Poz. 10. Prefekt internatu: płaca 800 zł., 


Rubr. I. poz. 1. Subwencya z e. k. Skarbu; wikt 360 zł., światło 10 zł.; razem 1.170 zł. 


Państwa 1.500 zł. 


Suma rubryki I. 18.629 zł. 


19. Posiedzenie z dnia 7. lutego 1995. 


Mace urzędników administracyjnych etatowych. 

Rubr. II. Poz. 11. Kasyer zarazem rach- 
mistrz: płaca 1.200 zł. 

Poz. 12. Sekretarz dyrekcyi, zarazem ma- 
sazynier: płaca 600 zł. 

Suma rubryki II. 1.800 zł. 

Koszta utrzymania służby szkolnej. 

Rubr. II. Poz. 13. Służba wyższa: 

a) Tercyan szkoły zarazem woźny: płaca 
150 zł., na ubior 50 zł, wikt 150 zł.; 

b) Laborant chemii i fizyki: płaca 150 zł., 
wikt 150 zł.; 

c) Portyer (bramy zakład.), zarazem dozorca 
Locny: płaca 150 zł, na ubior 50 zł., wikt 150 
zł.; razem 1.000 zł. 

Poz. 14. Służba niższa (przy muzeach, zbio- 
tach i salach wykładowych): 2 chłopców, płaca 
rocznie po 50 zł. 100 zł, wikt po 106 zł. 212 zł.; 
razem 312 zł. 


Suma rubryki HI. 1.312 zł. 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 
Rubr. IV. Poz. 15. Dr. Prażmowski Adam, 
b. profesor fachowy do nauk zawodowych , eme- 
Tytura 645 zł. 


Poz. 16. Płanecina Maryanna, b. piekarka, 
zaopatrzenie 40 zł. 

Suma rubryki IV. 685 zł. 

Koszta administracyjne. 

Rubr. V. Poz. 17. Zarząd: 
i a) pomoc kancelaryjna dla kuratoryi szkoły 
00 zl.; 

b) potrzeby kancelaryjne szkoły 150 zł. ; 

c) druki i inseraty 100 zł.; 

d) portorya i przesyłki 150 zł.; 
4 e) koszta podróży w interesach zakładu 
1 przywóz środków naukowych 450 zł.; 

f) koszta przyjazdu docenta weterynaryi 
200 zł.; razem 1.150 zł. 

Poz. 18. Opał w gmachu szkolnym i w in- 
ternacie 1.316 zł. 
4 Poz. 19. Oświetlenie gmachu szkolnego 
1 internatu 800 zł. 

Poz. 20. Utrzymanie budynków i ogrodzeń 
1.000 zł. 

Poz. 20a. Przebudowanie jednej części do- 
mu na Leśniczówce nadzwyczajne 2.100 zł. 

Poz. 20b. Budowa domu mieszkalnego dla 
dwóch profesorów I. rata nadzw. 5.000 zł. 

Poz. 21. Zabezpieczenie budynków i zbio- 
rów 330 zł. 

Poz. 22. Najem pomieszkań dla funkcyona- 
tyuszów szkoły 1.200 zł. 

Poz. 23. Płaca kominiarza 120 zł. 

Poz. 24. Sprzęty i ruchomości zwyczajne 
150 zł, nadzw. 400 zł.; razem 550 zł. 

Poz. 25. Koszta lustracyi zakładu 200 zł. 

Poz. 26. Koszta nabożeństwa zwyczajne 
60 z}, nadzw. 200 zł.; razem 260 zł. 
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Poz. 28. Utrzymanie dziedzińców zwycz. 
150 zł., nadzw. 150 zł.; razem 300 zł. 

Poz. 29. Na budowę nowego gmachu osta- 
tnia rata nadzw. 8.000 zł. 


Poz. 29b Na przebudowanie i adaptacyę 
przejścia łączącego internat z gmachem szkol- 
nym nadzw. 5.500 zł. 

Suma rubryki V. 28.476 zł. 

Utrzymanie uczniów. 

Rubr. VI. Poz. 30. Żywność (65 uczniów 
po 210 zł): 18.650 zł. 

Poz. 31. Opał do kuchni 400 zł. 

Poz. 32. Służba internatu: 

a) kredensowy, płaca 180 zł., wikt 106 zł.; 
razem 236 zł.; 

b) 5 chłopców do obsługi uczniów płaca 
po 50 zł., wikt 106 zł.; razem 780 zł.; 

c) palacz do obsługi kaloryferów, płaca 
150 zł., wikt 106 zł.; razem 256 zł.; suma 
1.272 zł. 

Poz. 33. Służba kuchenna: 

a) gospodyni, płaca 240 zł., wikt 210 zł.; 
razem 450 zł. 

b) kucharz, płaca 180 zł., wikt 150 zł.; ra- 
zem 330 zł.; 

c) piekarz, 180 zł, wikt 150 zł; razem 
380 zł. ; 

d) 3 dziewki, płaca po 30 wikt po 106 zł.; 
razem 408 zł.; razem 1.518 zł. 

Poz. 34. Sprzęty: 

a) do sal sypialnych i infirmeryi 100 zł.; 

b) do kuchni i naczynia stołowe 250 zł. 

Poz. 35. Odzież (dla 65 uczniów po 60 zł.) 
8.900 zł. 

Poz. 36. Pościel zwycz. 200 zł., nadzwycz. 
100 zł.; razem 300 zł. 

Poz. 37. Pranie bielizny i pościeli zwycz. 
350 zł., nadzw. 200 zł., razem 550 zł. 

Suma rubryki VI. 21.940 zł. 

Rubr. VII. Poz. 41. Biblioteka i czytelnia : 

a) przykupno dzieł 300 zł.; 

b) oprawa książek 50 zł.; 

e) czasopisma naukowe i polityczne 150 zł.; 
razem 500 zł. 

Poz. 42. Ogród pomologiczny i warzywny: 

a) ogrodnik, płaca 500 zł., pięciolecie 
50 zł.; razem 550 zł.; 

b) pomocnik ogrodnika , płaca 200 zł., wikt 
210 zł.; razem 410 zł.; 

c) utrzymanie i uzupełnienie ogrodów 

SAY) 

d) na urządzenie skrzyń i okien inspekto- 
wych nadzw. 100 zł.; razem 1.460 zł. 

Poz. 48. Ogród botaniczny 100 zł. 

Poz. 44. Utrzymanie pola doświadczalnego 
150 zł. 

Poz. 


uczniów 


45. Wycieczki naukowe 


Poz. 27. Lekarz zakładowy: płaca 500 zł.,|z profesorami 500 zł. 


na aptekę 150 zł.; razem 650 zł. 


Suma rubryki VLU. 5.175 zł. 
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Rozmaite. 


Rubr. VIII. Poz. 46. Na sprawienie nowej 
bryczki nadzw. 300 zł. 

Poz. 47. Nieprzewidziane 150 zł. 

Suma rubryki VIII. 450 zł. 

Suma wydatków 18.458 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. I. do 
Rubr. VII. wlącznie wydatków średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie w łącznej kwocie 
18.458 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 

Dochody. 
Subwencye. 

Rubr. I. Poz. 1. C. k. Skarbu Państwa na 
potrzeby szkoły 7.000 zł. 

Poz. II. C. k. Skarbu Państwa II. rata na 
budowę internatu nadzwyczajne 10.000 zł. 

Suma rubryki I. 17.000 zł. 

Opłaty od uczniów. 

Rubr. II. Poz. 8. Opłaty na utrzymanie 65 
uczniów po 320 zł. 20.800 zł., strąca się za pół- 
rocze, gdyż nowe opłaty wpłyną od kursu 650 zł.; 
razem 20 150 zł. 

Poz. 4. Czesne od 65 uczniów po 50 zł. 
3.250 zł. strąciwszy 1|, część uwolnionych przez 
Wydział krajowy 820 zł.; razem 2.430 zł. 

Suma rubryki II. 22.580 zł. 

Inne dochody. 

Rubr. IM. Poz. 5. Ze sprzedaży płodów 
z ogrodów 400 zł. 

Poz. 6. Ze sprzedaży płodów z pola do- 
świadczalnego 50 zł. 

Poz. 7. Z pożyczki zaciągnąć się mającej 
na budowę domu dla profesorów w myśl uchwały 
Wys. Sejmu z 12. lutego 1894 nadzwyczajne 
6.500 zł. 

Suma rubryki III. 7.250 zł, 

Rubr. IV. Poz. 8. Rozmaite nieprzewidziane 
100 zł. 

Suma dochodów 46.930 zł. 

W porównaniu z wydatkami 78.458 zł. 

Okazuje się niedobór 31.528 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie w su- 
mie 46.930 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca czyta : 

Folwark w Czernichowie. 
Wydatki. 
Wydatki na gospodarstwo. 

Rubr. I. Poz. 1. Płace i zasługi: 

a) ekonom, płaca 300 zł., wikt 210 zł., 
opał i światło 40 zł.; razem 550 zł.; 


z 7. lutego 1895. 


b) służba folwarczna (płaca i ordynarya) 
1.200 zł.; razem 1.750 zł. 

Poz. 2. Najem robotnika: 

a) do gospodarstwa folwarcznego 850 zł.; 

b) do chmielarni: 

a) dodatek zawiadowcy chmielarni 50 zł.; 
b) roboty przy chmielarni 150 zł.; 
c) sprawienie tyk 70 zł.; razem 1.120 zł. 

Poz. 3. Dokupno i zmiana nasienia 300 zł. 

Poz. 4. Dokupno nawozów dopełniających 
nadzwyczajne 150 zł. 

Poz. 5. Dokupno słomy i karmy 1.000 zł. 

Poz. 6. Inwentarz użytkowy (naprawa u- 
przęży) 70 zł. 

Poz. 7. Utrzymanie budynków folwarcznych 
100 zł. 

Poz. 8. Naprawa narzędzi i sprzętów 100 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie rowów 100 zł. 

Poz. 10. Zabezpieczenie od pożaru i grado- 
bicia 90 zł. | 

Poz. 11. Swiatło i smarowidło 40 zł. 

Suma rubryki I. 4.820 zł. 

Las i plantacya wikla. 

Rubr. IL. Poz. 12. Służba, roboty i zale- 
sienie zwyczajne 680 zł., nadzwyczajne 300 zł.; 
razem 980 zł. 

Poz. 18. Wikle i ogrodnik, utrzymanie 
i uzupełnienie plantacyi zwyczajne 400 zł., nad- 
zwyczajne 450 zł.; razem 850 zł. 

Suma rubryki II. 1.880 zł. 

Rubr. III. Poz. 14. Utrzymanie brzegów 
Wisły 170 zł. 

Rubr. IV. Poz. 18. Podatki i daniny zwy- 
czajne 600 zł, nadzwyczajne 100 zł.; razem 
700 zł. 

Rubr. V. Poz. 
dziane 200 zł. 

Suma wydatków 7.720 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
folwarku w Czernichowie w łącznej kwocie 
1.20 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz (czyta): 


16. Rozmaite nieprzewi- 


Dochody. 
Zi gospodarstwa. 


Rubr. I. Poz. 1. Ze sprzedaży płodów rol- 
|nych i chmielarni 1.200 zł. 
Poz. 2. Ze sprzedaży płodów zwierzęcych: 
a) krowiarnia 500 zł.; 
b) nierogacizna 1.500 zł,; razem 2.000 zł. 
Poz. 8. Z wynajętych ról i pastwisk 500 zł. 
Poz. 4. Czynsz z kuźni 40 zł. 
Poz. 5. Za wynajęte konie 150 zł. 
Poz. 6. Za nawóz stajenny do ogrodów 
5O zł. 
| Suma rubryki I. 3.940 zł. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Z lasu i wikla. 
Rubr. IL. Poz. 7. Ze sprzedaży drzewa opało- 
wego i budulcowego 1.200 zł. 
Poz. 8. Z wikla i trawy wśród wikla 
2.100 zł. 
Suma rubryki IL 3.300 zł. 
Rubr. III. Poz. 9. Z rybołowstwa 60 zł. 
Rubr. IV. Poz. 10. Z pieca wapiennego 
560 zł. 
Z dzierżaw. 
Rubr. V. Poz. 11. 
a) z bud jarmarcznyeh 50 zł.; 
b) z budynków podkarczemnych 70 zł.; 
razem 120 zł. 


Lądowe i olborne. 

Rubr. VI. Poz. 12. Z lądowego 10 zł. 

Poz. 18. Olborne za łamanie kamienia 
60 zł. 

Suma rubryki VI. 70 zł. 

Suma dochodów 8.040 zł. 

W porównaniu z wydatkami 7.720 zł. 

Okazuje się nadwyżka dochodów 320 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. I. do 
VI. włącznie dochody folwarku w Czernichowie 
w kwocie 8.040 zł, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca poseł Leon hr. Piniński 
(czyta) : 

Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu szkół niż- 
szych rolniczych w Horodence, Jagielnicy i Ko- 
biernicach na rok 1895. 


Krajowa niższa szkoła rolnicza w Horodence. 
Wydatki. 
Rubr. I. Płace nauczycieli. 

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik, płaca 1.800 zł., dodatek aktywalny 
140 zł., dodatki pięcioletnie 300 zł., razem 
1.740 zł. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych, płaca 1.000 zł., dodatek aktywalny 
100 zł., razem 1.100 zł. 

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i do- 
zorca uczniów, płaca i dodatek na wikt 600 zł. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementarnych 
płaca 500 zł., dodatek aktywalny 50 zł., razem 
550 zł. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łać. i gr. katol. 
200 zł. 

Suma rubryki I. 4.190 zł. 

Rubr. Il. Koszta administracyi. 

Poz. 6. Zarząd: a) pomoc kancelaryjna 
120 zł. 

b) koszta kancelaryjne 100 zł. 

c) sługa szkolny i stróż nocny 300 zł., ra- 
zem 520 zł, 
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Poz. 7. Opał 600 zł. 

Poz. 8. Oświetlenie 100 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków, (naprawy, 
ubezpieczenie, kominiarz) 300 zł.; (nadzwyczaj- 
ne) 500 zł., razem 800 zł. 

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 zł. 
(nadzwyczajne) 150 zł., razem 250 zł. 

Poz. 11. Utrzymanie koni do posług admi- 
nistracyjnych 400 zł., (nadzwyczajne) 100 zł. 
razem 500 zł. 

Poz. 12. Należytość rządowa od przenie- 
sienia własności gruntów szkolnych, 10. rata 
z wymierzonych 463 zł. 75 ct. — 46 zł. 

Poz. 18. Podatek od gruntu szkolnego 30 zł. 

Suma rubryki II. 2.846 zł. 


Rubr. II. Utrzymanie uozniów. 


Poz. 14. Stołowanie 38 uczniów po 150 zł. 
5.700 zł. 

Poz. 15. Odzież, pościel i pranie (nadzwy- 
czajne) 160 zł. 

Poz. 16. Lekarz, apteka i różne inne 150 zł. 

Poz. 14. Uczeń praktykant 150 zł. 

Suma rubryki IIL 6.160 zł. 


Rubr. IV. Potrzeby do nauki. 


Poz. 18. Przybory do nauki i pisania dla 
uczniów (książki, papiery, zeszyty itd.) 120 zł. 

Poz. 19. Srodki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia iinne przy- 
rządy do demonstracyi i ćwiczeń praktycznych 
150 zł. 

b) biblioteka i czytelnia 80 zł. 

c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy i t. d.) 20 zł; razem 250 zł. 

Poz. 20. Ogródki doświadczalne do uprawy 
tytoniu (w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 11. listopada 1890) 20 zł. 

Suma rubryki IV. 390 zł. 


Rubr. V. Kursy specyalne. 


Poz. 21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej straży 
pożarnej 50 zł. 

Poz. 22. Kurs mleczarstwa 50 zł. 

Poz. 23. Kurs uprawy tytoniu 60 zł. 

Suma rubryki V. 160 zł. 

Suma wydatków 13.746 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki niż- 
szej szkoły rolniczej w Horodence w kwocie 
13.746 zł., zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzej owicz 
(czyta) : 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Subwencya z e. k. skarbu 
państwa 2.500 zł. 

Rubr. Il. poz. 2. Opłaty na utrzymanie 
uczniów : 


(4 
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a) Rada powiatowa Horodeńska, 3 stypen- 
dya po 100 zł. i 1 stypendyum 150 zł. razem. 
450 zł. 

b) Gmina m. Horodenki, 1 stypendyum, 
100 zł.; razem 550 zł. 

Rubr. III. poz. 3. Dochód z ogrodu (pola) 
szkolnego i z ogródka doświadczalnego tytonio- 
wego 60 zł. 

Suma dochodów 3.110 zł. 

W porównaniu z wydatkami 13.746 zł. 

Okazuje się niedobór 10.636 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody niż- 
szej szkoły rolniczej w Horodence w sumie 
8.110 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowiczj 
(czyta) : 

Krajowa niższa szkoła rolnicza w Jagielnicy. 
Wydatki. 
Rubr. I. Płace nauczycieli. 

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik, płaca 1.300 zł., hodatek aktywalny 
140 zł., dodatek pięcioletni 200 zł.; razem 
1.640 zł. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych, płaca 1.000 zł., dodatek aktywalny 
i pięcioletni 200 zł.; razem 1.200 zł. 

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i do- 
zorca uczniów, płaca 480 zł, dodatek na wikt 
120 zł.; razem 600 zł. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementarnych, 
płaca 500 zł., dodatek aktywalny 50 zł., pięcio- 
letni 50 zł, ryczałt na pomieszkanie 120 zł; 
razem 720 zł. 

Poz. b. Katecheta obrządku łać. i gr. kat. 
200 zł. 

Suma rubryki I. 4.360 zł. 


Rubr. II. Koszta administracyi. 


Poz. 6. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna 120 zł. 

b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki i 
portorya 100 zł. 

e) sługa szkolny i stróż nocny 300 zł.; ra- 
zem 520 zł. 

Poz. 7. Opał 600 zł. 

Poz. 8. Oświetlenie 100 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków, (naprawy, 
ubezpieczenie, kominiarz) 250 zł, nadzwyczajne 
700 zł.; razem 950 zł. 

Poz. 9. a) Na postawienie budynku mie- 
szkalnego dla nauczycieli (nadzwycz.) 9.000 zł. 

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 zł., nad- 
zwyczajne 100 zł.; razem 200 zł. 

Poz. 11. Utrzymanie koni do posług admi- 
nistracyjnych 200 zł. 


z 7. lutego 1895. 


Poz. 12. Czynsz dzierżawny za grunta od- 
stąpione szkole przez skarb Jagielnicki 50 zł. 

Poz. 18. Podatek od gruntów szkolnych 
30 zł. 

Suma rubryki II. 11.6560 zł. 


Rubr. IM. Utrzymanie uczniów. 


Poz. 14. Stołowanie 32 uczniów | 

Bo 6 ORO parciel i prenie h SA 
razem 4.800 zł. 

Poz. 16. Lekarz, apteka i rozmaite inne 
150 zł. 

Poz. 17. Uczeń praktykant 150 zł. 

Suma rubryki ILL 5.100 zł. 


Rubr. IV. Potrzeby naukowe. 


Poz. 18. Przybory do nauki i pisania dla 
uczniów (papier, zeszyty, książki, mapy i t. d.) 
120 zł. , 

Poz. 19. Srodki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne przy- 
rządy do demonstracyi i ćwiczeń praktycznych 
150 zł., nadzwyczajne 300 zł. 

b) biblioteka i czytelnia 80 zł. 

e) ogród szkolny (nasiona okazów, nawozy 
i t. d.) 50 zł.; razem 550 zł. 

Poz. 20. Ogródki doświadczalne do uprawy 
tytoniu 20 zł. 

Poz. 21. Wycieczki z uczniami 50 zł. 

Suma rubryki IV. 740 zł. 


Rubr. V. Kursy specyalne. 


Poz. 22. Kurs ćwiczeń dla szkolnej straży 
pożarnej 50 zł., nadzwyczajne 50 zł.; razem 
100 zł. 


Poz. 23. Kurs mleczarstwa 50 zł. 

Poz. 24. Kurs uprawy i suszenia tytoniu 
100 zł. 

Poz. 25. Nauka kołodziejstwa 150 zł. 

Suma rubryki V. 400 zł. 

Suma wydatków 22.250 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki niż- 
szej szkoły rolniczej w Jagielnicy Rubr. I. do 
włącznie Rubr. V. w łącznej kwocie 22.250 zł. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Subwencya z e. k. Skarbu 
Państwa 2.500 zł. 

Poz. 2. Subwencya nadzwyczajna z e. k. 
Skarbu Państwa na postawienie budynku mie- 
szkalnego dla nauczycieli I. rata z przyznanych 
4.500 zł. (nadzwyczajne) 2.000 zł. 

Suma rubryki I. 4.500 zł. 

„Rubr. II. poz. 3. Opłaty na utrzymanie 
uczniów : 

Od rady powiatowej w Borszczowie nad- 
zwyczajne 300 zł. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Rubr. IIL poz. 4. Czysty dochód z gospo- 
darstwa szkolnego 300 zł. 

Rubr. IV. poz. 5. Zarobek 32 uczniów po 
12 zł. — 384 zł. 

Suma dochodów 5.484 zł. 

W porównaniu z wydatkami 22.250 zł. 

Okazuje się niedobór 16.766 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubr. I. do 
włącznie Rubr. IV. dochodów niższej szkoły 
rolniczej w Jagielnicy w kwocie 5.484 zł. zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 
Krajowa niższa szkoła rolnicza w Kobiernicach. 

Wydatki. 
Płace nauczycieli. 

Rubr. I. poz. 1. Nauczyciel do nauk facho- 
wych i kierownik, płaca 1.300 zł., dodatek akty- 
walny 140 zł. i osobisty 200 zł.; razem 1.640 zł. 

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych , płaca 1.000 zł., dodatek aktywalny 
100 zł.; razem 1.100 zł. 

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i do- 
zorca uczniów, płaca 480 zł, dodatek na wikt 
120 zł.; razem 600 zł. 

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementarnych 
płaca 500 zł., dodatek aktywalny 50 zł.; razem 
550 zł. 

Poz. 5. Katecheta obrz. łać. (płaca 150 zł. 
i wydatki z powodu nabożeństwa 50 zł.); razem 
200 zł. 

Suma rubryki I. 4.090 zł. 


Koszta administracyi. 


Rubr. II. poz. 6. Zarząd: a) pomoc kance- 
laryjna 120 zł., b) koszta kancelaryjne, inseraty, 
druki i portorya 100 zł., c) sługa szkolny i stróż 
nocny 300 zł.; razem 500 zł. 

Poz. 7. Opał 500 zł. 

Poz. 8. Oświetlenie 100 zł. 

Poz. 9. Utrzymanie budynków (naprawy, 
p omiażacą kominiarz) 200 zł., nadzwyczajne 

00 zł. 

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 zł., nad- 
zwyczajne 100 zł. 

Poz. 11. Utrzymanie koni do posług admi- 
nistracyjnych 400 zł. 

Poz. 12. Czynsz dzierżawny za folwark 
z inwentarzem 758 zł. 

Suma rubryki II. 3.578 zł. 


Rubr. MI. Utrzymanie uczniów. 
Poz. 13. Stołowanie } 35 uczniów po 
Poz. 14. Odzież, pościel i pranie | 150 zł. 5.250 zł. 
Poz. 15. Lekarz, apteka i rozmaite inne 
200 zł. 
Poz. 16. Uczeń-praktykant 150 zł. 
Suma rubryki II. 5.600 zł. 
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Potrzeby naukowe. . 

Rubr. IV. poz. 17. Przybory do nauki i 
pisania dla uczniów (książki, papier, zeszyty itd.) 
120 zł. 

Poz. 18. Srodki naukowe: 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne przy- 
rządy do demonstracyi i ćwiczeń praktycznych 
zwycz. 150 zł., nadzw. 300 zł. 

b) biblioteka i czytelnia 80 zł. 

c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy i t. d.) 50 zł.; razem 580 zł. 

Poz. 19. Wycieczki z uczniami 50 zł, 

Suma rubryki IV. 750 zł. 

Kursy specyalne. 

Rubr. V. poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkol- 
nej straży pożarnej zwyczajne 50 zł, nadzwy- 
czajne 50 zł. 

Poz. 21. Kurs mleczarstwa zwycz. 50 zł, 

Poz. 22. Nauka kołodziejstwa 150 zł. 

Suma rubryki V. 800 zł. 

Suma wydatków 14.318 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. 

Kto przyjmuje wydatki niższej szkoły rol- 
niczej w Kobiernicach Rubr. I. do włącznie 
rubr. V. w ogólnej sumie 14.318 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Subwencya z e. k. Skarbu 
Państwa 3.000 zł. 

Opłaty na utrzymanie uczniów. 

Rubr. II. poz. 2. a) Rada powiatowa Bialska 
450 zł. b) z innych źródeł 250 zł.; razem 700 zł. 

Rubr. MI. poz. 3. Dochód z pola i ogrodu 
szkolnego 60 zł. 

Rubr. IV. poz. 4. Dochód z dzierżawy fol- 
warku 758 zł. 

Rubr. V. poz. 5. Zarobek 35 uczniów po 
12 zł. 420 zł. 

Suma dochodów 4.938 zł. 

W porównaniu z wydatkami 14.318 zł. 
okazuje się niedobór 9.380 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje dochody niższej szkoły rol- 
niczej w Kobiernicach rubr. I. do V. włącznie 
w kwocie 4.938 zł., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Leon hr. Piniński 
(czyta) : a 

Budżet kraj. Szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
na rok 1895. 

Wydatki. 
Płace nauczycieli. 

Rubr. I. poz. 1. Nauczyciel kierowik, płaca 
1.200 zł., dodatek aktywalny 140 zł.; razem 
1.340 zł. 
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poz. 2. Nauczyciel fachowy, pomocniczy, 
płaca 800 zł., dodatet aktywalny 100 zł., ryczałt 
na pomieszkanie 200 zł.; razem 1.100 zł. 

poz. 3. Nauczyciel pomocniczy do mierni- 
ctwa i rysunków 240 zł. 

poz. 4. Nauczyciel fachowy do nauk ele- 
mentarnych, płaca 500 zł., dodatek aktywalny 
100 zł., ryczałt na pomieszkanie 180 zł.; razem 
780 zł. 

poz. 5. Ochmistrz i instruktor płaca 480 zł., 
wikt 120 zł. razem 600 zł 

poz. 6. Kapelan i katecheta 200 zł. 


Suma rubryki I. 4.260 zł. 


Koszta administracyjne. 

Rubr. II. poz. 7. Zarząd: 

a) koszta kancelaryjne, inseraty, 
i portorya 100 zł. 

b) sługa szkolny i stróż nocny 300 zł.; 
razem 400 zł. 

poz. 8. Opał 300 zł. 

poz. 9. Oświetlenie 100 zł. 

poz 10. Utrzymanie budynków (naprawy, 
ubezpieczenie, kominiarz) 100 zł, w nadzwy- 
czajnych 500 zł.; razem 600 zł. 

poz. 11. Sprzęty i ruchomości 100 zł. 

Suma rubryki II. 1.500 zł 

Utrzymanie uczniów. 


Rubr. III. 
poz. 12. Stołowanie dla 25 uczniów 
poz. 13. Odzież, pościel i praniefpo 165 zł. 4.125 zł. 

poz. 14. Lekarz, apteka i rozmaite inne 
wydatki 100 zł. 

Suma rubryki III. 4.225 zł. 

Potrzeby naukowe. 

Rubr. IV. poz. 15. Przybory do nauki 100 zł. 

poz. 16. Zbiory środków do demonstracyi 
100 zł. 

poz. 17. Biblioteka i czytelnia 100 zł. 

poz. 18. Wycieczki naukowe 50 zł 

poz. 19. Na utrzymanie ogrodu szkolnego 
400 zł. 

poz. 20. Szklarnia (nadzwycz.) 1.000 zł. 

Suma rubr. IV. 1.750 zł. 

Suma wydatków 11.735 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta 

Kto przyjmuje wydatki krajowej szkoły 
ogrodniczej w 'Tarnowie rubr. I. do IV włącznie 
w kwocie 11.7356 zł, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. hr. Piniński (czyta): 

Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Z c. k. Skarbu Państwa 
3.000 zł. 

poz. 2 Od gminy miasta Tarnowa 250 zł. 

poz. 8. Od Rady powiatowej w 'Tarnowie 
300 zł. 

Suma rubryki I. 3550 zł. 


druki 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Rubr. I. poz. 4. Opłaty na utrzymanie 
uczniów 260 zł. 

Rubr. III. poz. 5. Dochód czysty z ogrodu 
szkolnego 300 zł. 

Raubr. IV. poz. 6. Zarobek uzczniów w ogro- 
dzie miejskim 100 zł 

Suma dochodów 4.210 zł. 

W porównaniu z wydatkami 11.735 zł. oka- 
zuje się niedobór 7.525 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 

Kto przyjmuje dochody krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie na rok 1895 w łącznej 
sumie 4 210 zł., zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte 

Sprawozdawca p. hr. Piniński (czyta): 
Krajowa szkoła uprawy i wyprawy lnu i konopi 

w Gródku na rok 1895. 
Wydatki. 
Płace nauczycieli. 

Rubr I. poz. 1. Kierownik, zarazem nau- 
czyciel rolnictwa 800 zł. 

poz. 2. Nauczyciel zawodowy do uprawy 
i wyprawy roślin włóknistych 720 zł. 

poz. 3. Nauczyciel do nauk elementarnych 
240 zł. 

poz. 4. Katecheta 60 zł. 

poz. 5. Relutum na pomieszkanie dla nau- 
czycieli 240 zł. 

Suma rubryki I. 2.060 zł. 

Koszta administracyi. 

Rubr. II. poz. 6. Inspekcya zakładu 120 zł. 

poz. 7. Potrzeby kancelaryjne, druki it d. 
5O zł. 
poz. 8. Opał i oświetlenie 120 zł. 
poz. 9. Utrzymanie i asekuracya budynków 
100 zł. 

poz. 10. Utrzymanie inwentarza szkolnego 
60 zł. 

poz. 11. Podatki 50 zł. 

Suma rubryki IL. 500 zł. 

Potrzeby do nauki 

Rubr. III. poz 12. a) Na utrzymanie i do 
kupno maszyn i narzędzi do uprawy roślin włó- 
knistych (łamaczy, trzepaczy, wialni) 50 zł. 

b) Na utrzymanie narzędzi do uprawy roli 
40 zł. 

e) Na utrzymanie moczarni 20 zł. 
poz. 18. przybory do pisania i książki do 
nauki uczniów 40 zł. 

poz. 14. Zbiory okazów do demonstracyi 
60 zł. 

poz. 15. Biblioteka i czytelnia 40 zł. 

Suma rubryki III. 250 zł. 

Utrzymanie uczniów. 

Rubz. IV. poz. 16. Stołowanie dla 9 ucz- 

niów po 160 zł. — 1.440 zł. 


19. Posiedzenie 


Poz. 17. Odzież i pościel tudzież na uzu- 
pełnienie pościeli i kożuszków 190 zł.; razem 
1.630 zł. 

Suma rubryki IV. 1.630 zł. 

Suma wydaków 4.440 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
Prawa zamknięta. 

Kto przyjmuje wydatki krajowej szkoły 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku Rubr. 
. do włącznie IV. w kwocie 4.440 zł, zechce 
rekę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 


Dochody. 

Rubr. I. poz. 1. Subwencya c. k. Skarbu 
Państwa 2.200 zł. 

Rubr. II. poz. 2. Dochód czysty z gospo- 
darstwa szkolnego i wyrobu włókna 100 zł. 

Rubr. IM. poz. 3. Zarobek uczniów 90 zł. 

Suma dochodów 2.390 zł. 

W porównaniu z wydatkami 4.440 zł. oka- 
zuje się niedobór 2.050 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki dopiero 
odczytane w Rubr. I. do włącznie Rubr. III. 
w łącznej kwocie 2.390 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. hr. Piniński. Wracamy 
teraz do poz. 202. (czyta): 

Poz. 202. Szkoła weterynaryi we Lwowie: 

a) subwencya c. k. Rządowi 2.000 zł. 

b) asekuracya budynku 41 zł. 

e) spłata Bankowi krajowemu 4Yz0/, po- 
Życzki 12.400 zł. z pierwotnej 50/, na 16.000 zł. 
zaciągniętej swego czasu w galicyjskiej Kasie 
oszczędności na realność L. 4661/, we Lwowie: 

a) XIII. i XIV. rata kapitału 252 zł. 91 ct. 

6) 41/a0/, odsetki 491 zł. 09 ct. 

Y) th na administracyę 27 zł. 30 ct 

8) 4 stypendya dla uczniów szkoły kucia 
koni 300 zł. Razem 3.112 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę 202. 
w łącznej kwocie 3.112 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Poz. 208. Krajowy nauczyciel wetery- 
naryi: 

płaca 1.300 zł. 

dodatek aktywalny 240 zł. 

ryczałt na koszta podróży 500 zł. Razem 
2.040 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
Prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 208., 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. ' 
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Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Poz. 204. Towarzystwo rolnisze we Lwo- 
wie 3.000 zł. 

Poz. 205. Towarzystwo rolnicze w Krako- 
wie 3.000 zł. 

Poz. 206. Towarzystwo tatrzańskie L. s. 
271. 400 zł. 

Poz. 207. Na zalesienie wydm piaszczystych : 

a) w okręgu roboczym Tarnobrzeg 300 zł. 

b) w okręgu roboczym Jarosław-Cieszanów 
400 zł. 

c) w okręgu roboczym Jaworów - Mościska 
400 zł. 

d) w okręgu roboczym Nisko (II. rata) 
620 zł. 

e) w okręgu roboczym Kraków 100 zł. 

Poz. 208. Stypendya dla abituryentów krajo- 
wej szkoły rolniczej w Dublanach lub krajowej śre- 
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie, kształcą- 
cych się na nauczycieli szkół średnich i niższych 
rolniczych 2.600 zł. 

Poz. 209. Stypendya dla uczniów kraj. 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie 2.500 zł. 

Poz. 210. Stypendya dla uczniów i abitu- 
ryentów krajowej szkoły gospodarstwa lasowego 
wa Lwowie, wysyłanych na praktykę 1.200 zł. 

Poz. 211. Na stypendya w wyższej szkole 
leśniczej (Hochschule für Forstcultur), celem wy- 
kształcenia nauczycieli fachowych dla szkoły go- 
spodarstwa lasowego 800 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
204. do 211 włącznie zgodnie z wnioskiem ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. "ECY 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

Poz. 212. Dla kółek rolniczych, na koszta 
zakładania i lustracyi tychże, na urządzenie zjaz- 
dów i t. d. 5.000 zł. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu co do 
tych pozycyj? 

P. Skałkowski. Proszę o głos do po- 
zycyi 212. 

Marszałek. Podaję pierwej pod głosowa- 
nie pozycye 202 do 211 włącznie. Kto je przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
Przyjęte. | 

Do poz. 212. głos ma p. Skałkowski. 

P. Dr. Skałkowski Komisya budże- 
towa przy poz. 112 uczyniła uwagę, iż byłoby 
do życzenia, aby Wydział krajowy dołożył sta- 
rań, aby subwencya kraju przez zarząd Kółek 
rolniczych pobierana, była użyta w sposób przy- 
noszący pożytek. Jestto uzasadnione życzenie, 
lecz sądzę, że należałoby wyraźniej zaznaczyć, 
że Wys. Izba zgadza się z tem życzeniem, Za- 
stanowić się nad rozszerzeniem działalności tej 
dobroczynnej instytucyi, znaleść środki, aby cały 
kraj z jej dobrodziejstw mógł korzystać Przed 
kilku laty gdy Sejm przeznaczył tej instytucyi 
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5.000 zł, była ona dopiero w zawiązku. Dziś 
liczy ona 1000 Kółek rolniczych w kraju i ma 
40.000 uczestników. Dat szczegółowych nie po- 
trzeba przytaczać, bo kto się tem interesuje, 
mógł je mieć podczas wystawy krajowej, zresztą 
działalność kółek zyskała wiele przez to, że 
w Krakowie założono osobną instytucyę „Zwią- 
zek handlowy Kółek rolniczych“ , która popiera 
działalność kółek w kierunku handtowym przez 
zaopatrywanie sklepików kółek towarami zaku- 
pywanymi hurtownie w najlepszej jakości i za- 
bezpieczanie ich przed wyzyskiem. Jednak ta 
działalność pozostawia jeszcze wiele do życze- 
nia, gdyż są to pierwsze kroki kółek w tym 
kierunku, gdzie kierownicy sklepików nie są 
należycie wykształceni i potrzebują informacyj, 
aby zadaniu należycie odpowiedzieć. 

Zarząd centralny dostarcza im dziełek fa- 
chowych, jednak tymi środkami, jakimi towa- 
rzystwo w tym kierunku rozporządza, tyle, ileby 
należało zdziałać, nie można. 

Nie' chcę się rozwodzić nad innymi kie- 
runkami działalności tego towarzystwa, stawiam 
tylko rezolucyę ogólnikową, aby „polecić Wy- 
działowi krajowemu, by zbadał dotychczasową 
działalność towarzystwa Kółek rolniczych i ob- 
myśli? środki, któreby umożliwiły rozszerze- 
nie się i utrwalenie działalności tego towarzy- 
stwa w całym kraju z jak największym poży- 
tkiem dla ludności rolniczej“. 

P. Dr. Paszkowski. Proszę o głos 

Marszałek. P. Paszkowski ma głos. 


P. Dr. Paszkowski Wysoka Izbo! Wdzię- 
czny jestem p. Skałkowskiemu za poruszenie tej 
sprawy. Kto bliżej przypatrywał się działalności 
Kółek rolniczych w naszym kraju, musiała mu się 
ona przedstawić jako rzecz wielkiej wagi. Idea sto- 
warzyszeń jest ideą, która w kraju naszym we 
wszystkich kierunkach ludzkiej działalności się 
przebija, tak że wszystkie zawody w idei tej 
stowarzyszenia szukają poparcia dla swoich in- 
teresów i rozwoju. 

Jedynie stan włościański aż do ostatnich 
lat nie miał żadnej organizacyi, żadnego sto- 
warzyszenia, tak że zupełnie oddany był samo- 
pomocy. Ze za pomocą stowarzyszeń „tego ro- 
dzaju, jak kółka włościańskie osiągnąć można 
dla produkcyi rolnej, dla konsumcyi bardzo do- 
niosłe rezultaty, tego dowodem jest, że dziś 
stowarzyszenia rolników doszły do tego stopnia, 
że w zeszłym roku rząd wniósł projekt o przy- 
musowych stowarzyszeniach rolników. 


Nie chcę wdawać się w omawianie tego 
projektu, można mieć wątpliwości czy w chwili 
obecnej tego rodzaju przymus stowarzyszeń był- 
by dla nich stosownym, ale w każdym razie 
uznać trzeba, że Kółka rolnicze zapełniają lukę 
i odpowiadają potrzebie rzeczywistej i powsze 
chnie odezuwanej. Zajmując się od kilku lat 
Kółkami rolniczymi, przychodzę do przekona- 
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nia, że na razie najważniejsza działalność ich 
skierowana jest ku celom konsumcyi więcej, 
aniżeli produkcyi. To jest stadyum zdaniem 
mojem pierwotne, z którego potem wejdą na 
drogę donioślejszą działania w kierunku pro- 
dukcyi; dzis jednak tam kółka tylko prosperują, 
gdzie obok nich zawiązane są sklepiki. 

Szanowny poseł Skałkowski mówiąc o tej 
organizacyi kółek poruszył sprawę bardzo aktu- 
alną i poruszył w sposób taki, który nie powi- 
nien być w żadnej wątpliwości eo do propono- 
wanych przez niego rezolucyi 

W sklepikach tych gdzieniegdzie rozwój 
jest nadzwyczajny, jednak mają one do walcze- 
nia z wielkim brakiem znajomości, wskutek tego 
wydane są na tup wyzyskiwania ze strony 
handlowej, tak iż jest nieodzowną rzeczą, żeby 
instytucye tego rodzaju jak związek handlowy 
Kółek rolniczych w Krakowie powstawały i do- 
starczały sklepikom dobrych towarów i przy- 
czyniały się do ich rozwoju. Wiem, że insty- 
tucya tego rodzaju Kółek rolniczych nie cieszy 
się wszędzie sympatyą, że budzą się co do nich 
pewne wątpliwości i że nie mają w społeczeń- 
stwie tego poparcia, jakieby mieć powinny. 

Jednak sądzę, że wobec dotychczasowej 
działalności te uprzedzenia powinny zniknąć i 
właśnie ujęcie tej sprawy w sposób taki, jak 
proponuje poseł Skałkowski, poparcie silniejsze 
jeszcze jak dotychczas ze strony Wysokiej Izby, 
może wprowadzić je na tę drogę rozwoju, 


(Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiecz obejmuje przewodnictwo.) 


która wszystkie dotąd przeciw nim istniejące 
uprzedzenia, niewątpliwie rozwieje. Z tych wzglę- 
dów upraszam o przyjęcie rezolucyi p. Skał- 
kowskiego. 

P. Merunowicz. Proszę o głos. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P: Merunowicz ma głos. 

P. Merunowicz. Towarzystwo kółek 
rolniczych wniosło petycyę żądającą wyższej 
subwencyi, jaką im komisya budżetowa przyznać 
raczyła. 

Wniosek p. Skałkowskiego o tyle przynaj- 
mniej ratuje sytuacyę, że przypuszcza, iż pro- 
ponowane w jego rezolucyi badania Wydziału 
krajowego doprowadzą do lepszego subwencey- 
onowania kółek w przyszłości, niż to dziś komi- 
sya proponuje. 

P. Paszkowski powiedział, że instytytucya 
kółek nie wszędzie cieszy się sympatyą. Należące 
do zarządu głównego wiem, że tak jest, że z roz- 
maitych stron spotykają się one z nieufnością, 
gdyż jedni widzą w nich społecznie niebez- 
pieczną organizacyę, a drugim nie wydaje się 
ich działalność praktyczną. Co do drugiego za- 
rzutu powiem, że z działalności kółek polityka 
jest statutem wykluczona, 
sprawami rolniczymi i ekonomicznymi, rozsze- 


że zajmują się tylko. 


| 
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Tzaniem czytelń i umoralnianiem ludu. Z tego|czasie rozwinęły się te kółka w kraju, jeśli 
względu wszystkie konsystorye i władze czuwa- |w części handlowej te kółka tak świetnie pro- 
Jące nad ogólnym interesem krajn popierają tę | sperują i w Krakowie zawiązało się towarzystwo 
lstytucyę, ale niestety u ogółu światlejszego | centralne przez bardzo światłych ludzi prowa- 
Nie cieszy się ona poparciem, na jakie zasługuje, | dzone, które w tej handlowej części kółkom 
a majdobitniejszym wyrazem tego są wnioski |dopomaga, to to jest pewnym dowodem, że świa- 
komisyi. P. Paszkowski zaznaczył, że jedną |tła część społeczeństwa w kraju bardzo gorąco 
Z najważniejszych działalności Towarzystwa jest | te kółka popiera. 
popieranie rozwoju sklepików, których obecnie Ja chciałbym te słowa p. Merunowicza 
Jest przeszło 600 i słusznie powiedział, że naj-| odeprzeć, bo smutno byłoby, gdyby były w tej 
słabszą ich stroną jest brak fachowego prowa- | Wysokiej Izbie mówione rzeczy, których udo- 
zenia. wodnić trudno. Przeciwnie, Panowie! wszędzie, 
Zarząd kółek od trzech lat domaga się |gdzie zostały kółka założone, tam na wsi świa- 
pomocy od kraju, ustanowienia wędrownego |tłe czynniki, to jest plebania i dwór wszędzie 
unkcyonaryusza, któryby miał obowiązek zwie- | kółka popierają. (Brawa). 
dzać kółka i udzielać prowadzącemu informacyj Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
W zawodzie handlowym, praktycznych wska-|Se mbratowiez. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
zówek co do prowadzenia rachunkowości i|(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, p. sprawozda- 
przedsiębiorstwa. Brak takiego instruktora przy-|wca ma głos. 


Nosi nieobliczone szkody, bo niejeden, co się Sprawozdawca p. hr. Piniński. P. Skał- 
zabrał do. handlu, stracił, zniechęcił siebie i| kowski postawił rezolucyę, która opiewa (czyta): 
drugich i jeśli dochodzenia Wydziału krajowego „Polecić Wydziałowi krajowemu, by zba- 


wykażą, że działalność kółek nie jest tak obfitą | dał dotychczasową działalność towarzystwa kó- 
Jakby spodziewać SIĘ należało, to sądzę wytłó- łek rolniczych i obmyślił środki, któreby umo- 
znaczy, ć by to należało właśnie tym brakiem żliwiły rozszerzenie się i utrwalenie działalności 
srodków. tego towarzystwa w całym kraju z jak najwię- 
Miłośnicy pracujący w zarządzie kółek kszym pożytkiem dla ludności rolniczej*. 

z poświęceniem, muszą walczyć z trudnościami Już samo postawienie tej rezolucyi w ogól- 
dla braku środków, a wiemy jak przykro MUSI i nej dyskusyi, która z powodu przemówienia p. 
ich dotknąć — nie powiem nieżyczliwość , ale | Skąłkowskiego została wywołana, wskazuje na 
Jakby jakieś takie traktowanie ze strony komi- to, że zupełnie słuszna była uwaga komisyi bu- 
SYŁ budżetowej, „które wygląda na to, jak gdyby dżetowej. która brzmi w ten sposób, że komi- 
somisya nie miała zaufania w użyteczność tej |syą wyraża życzenie, żeby Wydział krajowy 
instytucyi. dołożył wszelkich starań, żeby subwencya kra- 
Wniosek p. Skałkowskiego zdaje mi się|jowa użyta była przez zarząd Kółek rolniczych 
Przynajmniej doprowadzi do tego, że na podsta- |w sposób praktyczny. 

Wie urzędowych dochodzeń Sejmu dowiemy się, To, czego sobie życzy p Skałkowski, to 
Że ten (daj Boże bym się mylił) wyraz nie- |do pewnego stopnia jest już i tak obowiązkiem 
ufności w „pożyteczność kółek ze strony komisyi Wydziału krajowego, ponieważ Kółka rolnicze 
udżetowej, zostanie odpartym. W tej myśli | składają sprawozdania ze swojej działalności 
Popieram najgoręcej rezolucyę p. Skałkowskiego. | Wydziałowi krajowemu, a Wydział krajowy 
P. Trzecieski. Proszę o głos. w sprawozdaniu z czynności departamentu dru- 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr.|giego, o czem panowie możecie się przekonać, 
Sembratowiez. P. Trzecieski ma głos. sprawę o tem zdaje Wysokiemu Sejmowi. 
P. Trzecieski. P. Paszkowski wspomniał | Nie mam wszakże nie przeciwko temu, 
Że część produkcyjna kółek mniej się rozwija jak |żeby to było wyrażone w odrębnej rezolucyi. 
Onsumcyjna. Jest to powszechnie wiadome, że Nie będzie to miało innego znaczenia, jak tylko 
nie wszyscy są tak gorącymi przyjaciółmi tej |to, że Wysoki Sejm interesuje się tą doniosłą 
instytucyi, jakby to należało, ale między tem, co | Sprawą dla kraju i rolnictwa, Kółek rolniczych. 
powiedział p. Merunowicz, a p. Paszkowski, jest | Tem samem więc rezolucya może być uchwalona. 
bardzo wielka różnica. P. Merunowicz powiedział | Będzie ona świadczyć o tem, że Sejm uważa 
słowa, które są ciężkim zarzutem, powiedział |tę sprawę za wielkiej doniosłości i niejako pod- 
dosłownie : „U ogółu światlejszego społeczeństwa | Nosi bardziej: obowiązek Wydziału krajowego, 
nie cieszą się kółka poparciem* — a dowodem który i tak ciąży na nim. 
tego ma być wniosek komisyi budżetowej. No, ` Muszę się zwrócić do pewnego stopnia prze- 
wniosek komisyi budżetowej mógłby ewentualnie |ciwko uwadze p. Merunowicza. P. Merunowicz 
co najwięcej dowodzić, że się kółka nie cieszą | zarzuca komisyi budżetowej, że komisya nie- 
poparciem komisyi budżetowej, ale nie można | przychylne zajęła stan»wisko w obec rolniczych, 
mówić, by nie cieszyły się poparciem ogółu |Że wnioski komisyi są skąpe i łączy z tem pewien 
Światlejszej klasy ludzi. Jeśli w tak krótkim |zarzut, że niejako i społeczeństwo za mało 
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Kółkami się interesuje. Zarzuty te nie są słu- 
szne. Najpierw świadczy o tem subwencya dość 
znaczna w stosunku do innych, że zatem i ko- 
misya budżetowa obojętna dla interesów Kółek 
rolniczych nie jest. Z drugiej strony, aby się 
przekonać, że ta subwencya nie wystarcza, a 
działalność Kółek rolniczych jest tak bardzo 
pożyteczna i wymagająca bezwględnie wyższej 
subwencyi, na to musimy czekać jeszcze przez 
pewien szereg lat. Według mego przekonania 
byłoby wtedy możliwem subwencyę podnieść, 
gdybyśmy się przekonali, że działalność tych 
Kółek się rozwija. Otóż co do Kółek rolniczych, 
to nie ma wątpliwości, że w obec bardzo różno- 
rodnej działalności tych Kółek i nie ujętej 
w ścisłe formy, działalność ich jest bardzo ro- 
zmaitą. W niektórych okręgach Kółka są rze- 
czywiście bardzo czynne, bardziej w kierunku 
konsumcyi niż produkcyi, jak to podniesiono, 
a znowu są Kółka rolnicze, których działalność 
jest minimalną. To całkiem otwarcie muszę po- 
wiedzieć. 

Dzisiaj idzie o to, aby działalność tamtych 
Kółek także do pewnego stopnia rozszerzyć; ale 
można wpływać na to moralnymi środkami, a 
nie tylko samą subwencyą, która w każdym wy- 
padku byłaby za małą i uie mogłaby być tak 
wysoką, aby Kółka te ożywić. 


Z tego powodu mam przekonanie, że na 
razie trudnoby było podnieść subwercyę na ten 
cel proponowaną przez komisyę budżetową. Co 
zaś do rezolucyi stawianej przez p. Skałko- 
wskiego, wprawdzie nie mam upoważnienia do 
oświadczenia się w tym kierunku za nią, ja 
mogę jednak w imieniu własnem oświadczyć, 
że nie mam nie przeciwko tej rezolucyi. 


Wice- Marszałek JE ks Metropolita Dr 
Sembratowiez. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje pozycyę 212. w sumie 
5.000 zł , zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. Rezolucya p Skałkowskiego opiewa 
(czyta): „Polecić Wydziałowi krajowemu, by zba- 
dał dotychczasową działalność towarzystwa Kó- 
łek rolniczych i obmyślił środki, któreby umo- 
żliwiły rozszerzenie się i utrwalenie działalności 
tego towarzystwa w całym kraju z jak najwię- 
kszym pożytkiem dla ludności rolniczej“. Kto 
przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta 

Sprawozdawca p hr. Piniński (czyta): 

Poz. 213. Na koszta strzeżenia granic kraju 
w czasie zarazy na bydło i zamknięcia miejsc 
zarazy za pomocą wojska i żandarmeryi 1.000 zł. 

Poz 214. Umorzenie pożyczki 400.000 zł., 
zaciągniętej w Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie, na założenie składów pu- 
blicznych we Lwowie i w Krakowie: 

a) XII. i KIV. rata kapitału 11.546 zł. 
80 ct. 
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b) 41/20/, odsetki z góry 14.945 zł. 20 ct 
razem 26.492 zł. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żada 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
213. i 214. zechce rękę podnieść. (Większość), 
|Są przyjęte. 

P. Scipio jako sprawozdawca następnych 
pozycyj ma głos. 

Sprawozdawca p. hr. Scipio. Przystępu- 
jemy teraz do budżetu na rok 1895 krajowych 
składów publicznych dla zboża i spirytusu we 
Lwowie i w Krakowie (czyta): 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu 
we Lwowie 


Wydatki 


Rubr. I. Koszta zarządu i służby 

Poz. 1. Dyrektor (płaca 2.500 zł., dodatek 
na fiakry 500 zł.); razem 3.000 zł. 

Poz. 2. Likwidator, płaca 1.200 zł. 

Poz. 3 Kasyer, płaca 800 zł. 

Poz. 4. Magazynier, płaca 1.000 zł. 

Poz. 5. Pomocnik magazyniera, płaca 500 zł. 

Poz. 6. Kaneelista i pomocnik biurowy, 
płaca 600 zł. 

Poz. 7. Maszynista, płaca 600 zł. 

Poz. 8. Wożny, płaca 360 zł., mundur 60 zł., 
razem 420 zł. 

Poz. 9. Stróż nocny po 85 et. za 365 dni 
282 zł. 

Poz. 10. Odźwierny, zarazem stróż dzienny 
240 zł. 

Suma rubryki I. 8.652 zł, 


Rubr. II. Koszta administracyi. 


Poz. 11. Podatki 264 zł. 

Poz. 12. Utrzymanie zabudowań, urządzeń 
i obejścia: 

a) magazynu zbożowego zwyczajne 400 zł. 

b) magazynu spirytusowego zwycz. 200 zł. 

c) adaptacye dla działu towarowego w ma- 
gazynie zbożowym nadzwyczajne 500 zł. 

d) przebudowanie frontowej przybudowli 
na biura Dyrekcyi (nadzwyczajne) 7.200 zł. 

Poz. 18. Zabezpieczenie od ognia i wy- 
padków: 

a) budynków od ognia 187 zł. 

b) robotników od wypadków i w kasie cho- 
rych 270 zł. 

Poz. 14. Potrzeby kancelaryjne: 

a) inseraty 240 zł. 

b) druki i księgi 190 zł. 

c) telefon 60 zł. 

d) rozmaite 120 zł. 

Poz. 15. Opał i oświetlenie 140 zł. 

Poz. 16. Motor gazowy (za gaz) 300 zł 

ð Poz. 17. Tory kolejowe, zwrotnica, dojazdy 

150 zł 
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Poz. 18. Remuneracye, noworoczne dla słu- |żetu, a przeciwko referentowi budżetu, pozwolę 
żby kolejowej, pocztowej i własnej i inne nie-|sobie postawić wniosek, ażeby z motywów tych, 


przewidziane wydatki zarządu 600 zł. 
Suma rubryki II. 10.621 zł. 
Rubr. III. Ekspozytura cłowa. 
Poz 19. Ryczałt c k. Skarbowi Państwa 
zwyczajne 300 zł., nadzwyczajne 300 zł. 
Rubr. IV. Koszta manipulacyi magazynowej. 
a) zbożowej: 
20. Najem robotników dzienn. 1.100 zł. 
21 Dostawa i odstawa wagonów 200 zł. 
22. Szpagat 50 zł 
Poz. 23. Asekuracya 200 zł. 
Poz. 24. Stemple i porta 100 zł. 
Poz 26. Rozmaite drobne manipulacye 50 zł. 
b) spirytusowej : 
26. Najem robotników dzienn. 400 zł. 
27. Dostawa i odstawa wagonów 100 zł. 
28 Asekuracya 350 zł 
Poz. 29. Stemple i porta 50 zł. 
Poz. 80. Rozmaite drobne manipulacye 50 zł. 
Suma rubryki IV. 2.650 zł 
Suma wydatków 22.423 zł. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? „ 


Poseł Stanisław hr. Stadnicki. Proszę o głos. 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Stanisław hr. Stadnicki 
ma głos. 


P. Stanisław hr. Stadnicki. Wysoka 
Izbo! Rzeczą zapewne dość niezwykłą w tej 
Wysokiej Izbie, będzie propozycya z mojej stro- 
ny, ażeby pewną kwotę już w budżet wstawio- 
ną, Wysoka Izba wymazać raczyła. Jestem spo- 
wodowany do uczynienia tej propozycyi na pod- 
stawie tego, iż jako sprawozdawca dotyczącego 
sprawozdania, z którem komisya gospodarstwa 
krajowego stanęła przed Wysoką Izbą , a które 
zba przyjęła do wiadomości, w motywach ów- 
czesnych wykazałem, iż pozycya ta jest zby- 
teczną. Chodzi o wydatek nadzwyczajny przy 
składzie zbożowym we Lwowie na budowę oso- 
nego piątrowego domu dla administracyi — 
© wydatek preliminowany w wysokości 7.2U0 zł. 
tóż motywa, które tam przytoczyłem, a które 
tu byłoby zbytecznem powtarzać, gdyż są Wy- 
sokiej Izbie wiadome, streszczają się w tem, iż 
Przy dobrej woli, niewątpliwie, ten wydaiek po- 
Minąć się da, bo znajdzie się mieszkanie, w któ- 
Tem niewątpliwie n'ewielka liczba urzędników, 
órzy zawiadują tym składem pomieścić się 
zdoła. Byłaby obawa, że budowa nowego gma- 
chu zmusiłaby w przyszłości Zarząd składu do 
wypełnienia tego gmachu; tych trzech dotych- 
Czasowych urzędników miałoby tam za obszerne 
Pomieszczenie, i trzebaby się starać szereg tych 
Urzędników zwiększyć. Bałbym się tego dla 
Przyszłych budżetów. Dla tego w obronie bud- 


Poz. 
Poz. 
Poz. 


Poz. 
l oz. 


Poz. 


które w specyalnem sprawozdaniu komisyi go- 
spodarstwa krajowego już przytoczone i przyjęte 
zostały, z pozycyi w preliminarzu budżetu kra- 
jowego składu zbożowego we Lwowie, na prze- 
budowanie frontowej przybudówki na biura dy- 
rekcyi kwota 7.200 zł. wymazaną została. — 
(Brawa). 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że nawet 
mogłoby to wprowadzić Wydział krajowy w kło- 
pot, na jaki cel ma być ta kwota użytą. Je- 
żeli Panowie, zechcecie zaglądnąć do prelimi- 
narza budżetu, to na stronie drugiej, gdzie jest 
mowa o tej kwocie, jest powiedziane, że jest 
ona przeznaczona na dobudowę przy składzie 
krajowym ubikacyi dla pomieszczenia biur Za- 
rządu. Zdawałoby się, że chodzi o przybudówkę. 
Na stronie trzeciej, gdzie jest ta kwota pod po- 
zycyą 17. pomieszczona, jest powiedziane ina- 
czej, że tu chodzi o przebudowę frontowej przy- 
budówki na biura dyrekcyi. O co chodzi, na 
jaki cel komisya budżetowa tę kwotę przezna- 
cza — oczywiście nie wiemy. W komisyi go- 
spodarstwa krajowego było wyraźnie powiedzia- 
ne, że chodzi o wybudowanie nowego piątrowe - 
go domu dla administracyi składu zbożowego. 
Ponawiam zatem wniosek, aby Wysoka Izba 
wydatku tego uchwalać nie raczyła. 


P. Wereszczyński, Członek Wydziału 
krajowego. Proszę o głos. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. P. Wereszczyński ma głos. 


Członek Wydziału krajowego p. Dr. W e- 
reszczyński. Wysoka Izba pozwoli, że ja kil- 
ka słów przemówię w obronie tej pozycyi Na- 
przód pod względem formalnym, czy sprawa jest 
przez Wysoki Sejm przesądzoną lub nie? Mnie 
się zdaje, że sprawa nie jest przesądzoną. W spra- 
wozdaniu zeszłorocznem Wydział krajowy przed- 
stawił Sejmowi konieczną potrzebę przebudo- 
wania tej przybudówki, lub postawienia czegoś 
nowego na pomieszczenie biur przy składach 
zbożowych we Lwowie. Komisya gospodarstwa 
krajowego była wtedy odmiennego zdania, pole- 
ciła, by rzecz zbadano ponownie, co Sejm u- 
chwalił. 


Wydział krajowy w tegorocznem sprawo- 
zdaniu przedstawił ponownie stan rzeczy i ko- 
nieczną potrzebę zrobienia czegoś. Na to komi- 
sya gospodarstwa krajowego nie stawiając wnio- 
sku przejścia do porządku dziennego nad tą po- 
zycyą w tekście sprawozdania, wypowiedziała 
przekonanie, że pomimo uwag Wydziału krajo- 
wego obstaje przy swem zdaniu, kończyło się 
zaś sprawozdanie wnioskiem: Izba raczy przy- 
jąć całe sprawozdanie Wydziału krajowego do 
wiadomości. Zatem nie mamy przed sobą nic, 
coby była Wysoka Izba przesądziła, mamy z je- 
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dnej strony zdanie Wydziału krajowego, w obec 
którego komisya gospodarstwa krajowego wypo- 
wiada swoje zdanie, to znaczy przy swoim ob- 
staje, — ale wniosku na wykreślenie tej pozy- 
cyi formalnego przy końcu sprawozdania nie mą 
postawionego. Pozwolę więc sobie zwrócić uwa- 
gę, że, jeżeliby chodziło oto, czy sprawa jest 
formalnie przesądzoną, to ona nią nie jest. 


In merito: O co się rozchodzi —- to wia- 
domo. 

Wydział krajowy w tej sprawie nie jeden, 
ale cztery plany przedłożył z czterema kosztory- 
sami, każdy na odrębny sposób, ze wszystkich 
wybrał najtańszy, i zażądał na pokrycie tego 
przybudowania funduszu. 


Teraz co do kwestyi że raz jest mowa o 
przybudowaniu, a komisya budżetowa użyła sł--- 
wa „dobudowanie“. O co się rozchodzi? Wska- 
zuje na to sama cyfra 7.200 zł. Przybudówka 
jest zupełnie do zamieszkania, omal że powie- 
dzieć można, nieprzydatną. Próbowano wszystko 
z nią zrobić; jękły belki nad oknem i przed 
drzwiami wchodowymi wsuwało się trawersy 
żelazne. Jeden pokój, który zajmował dyrektor, 
stał się do zamieszkania niemożliwy, opróżnio- 
no ten pokój. Przybudówka ta jest w tym sta- 
nie, że dziś, gdyby ten budynek nie był wła- 
snością kraju i zamieszkany przez instytucyę 
krajową, to Magistrat mógłby wydelegować ko- 
misyę i kazać delożować ten dom, bo jest z je 
dnej strony mur zawilgocony, a z drugiej stro- 
ny rozsuwa się poprostu i z czasem ostatecznie 
rozsunąć się musi. Byłoby zatem nie miłe, gdy- 
by Magistrat lwowski przystąpił do urzędowa- 
nia w tym względzie, gdyby w pierwszej i dru- 
giej instancyi polecił Wydziałowi krajowemu 
opróżnić tę przybudówkę, a Wydział krajowy 
chybaby sam do siebie rekurs od tego wniósł, 
aby siebie wyratować z tej przykrej sytuacyi. 
(Wesołość) 

Ja też w sprawozdaniu komisyi gospodar- 
stwa krajowego, przyznać muszę, żadnej wątpli- 
wości pod tym względem nie znalazłem. Nie ma 
zaprzeczenia, że stan jest zły, ani nie jest wy- 
powiedziane zdanie, że stan ten pozostać może. 
Tam jest wprawdzie wskazany środek odmienny 
i byłby dobry, — gdyby był możliwy i gdyby 
nie wyczerpano w-zystkiego, aby temu życzeniu 
komisyi gospodarstwa krajowego zadość się sta- 
ło! Jest środek do najęcia innego pomieszkania. 
Pomijam to już, że ten środek nie jest zupełnie 
dobrym, jak go początkowo nazwałem, ale jest 
względnie dobrym, bo połączony jest z trudno- 
ściami w urzędowaniu w składach zboża. Wy- 
soka Izba raczy na chwilę zapomnieć, czy one 
się opłacają czy nie, są wprowadzone na pole- 
cenie Wysokiego Sejmu przez Wydział krajowy 
w życie, istnieją, urzędować zatem trzeba tam 
prawidłowo i dla interesu stron odpowiednio. 
Otóż urzędowanie to składa się z mnóstwa dro- 
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bnych czynności, za każdą sprawą trzeba pole- 
cić do magazynu, do biura lub na kolej, jeżeli 
w tym celu urzędnicy będą musieli za każdym 
razem dodawać kawał drogi od ulicy Gródeckiej, 
to nie wiem , czy to urzędowanie ułatwi lub 
stronom ten stosunek ze składem zboża uprzy- 
jemni Mimo to nazwałem ten środek wzglę- 
dnie dobrym, bo nie przynosi to przedsiębior- 
stwo krajowi tych korzyści, jakich się spodzie- 
wano i ochroniłoby od wydatku 7.200 zł. 

Takie załatwienie rzeczy, jakkolwiek nie 
zupełnie dobre i z wiekiemi trudnościami dla 
stron połączone, jednak nazwałem względnie 
dobrem, gdyby było możliwem Ale Wydział 
krajowy wszelkich dołożył starań, i zdał sprawę 
żeby temu wnioskowi komisyi stało się zadość ; 
szukało się na wszystkie strony i nie ma pomie- 
szkania i Wydział krajowy nie może zaręczyć 
czy się znajdzie. 

Ponieważ wydatek ten nie jest tak wielki 
tam, gdzie wydano krocie, ponieważ nie wy- 
pada ostatecznie dla Wysokiego Sejmu, żeby 
budynek zajęty przez biura instytucyi krajowej 
był przez niższą władzę autonomiczną uznany, 
jako niemożliwy do zamieszkania, a nie ma 
najmniejszej pewności, czy pomieszkanie się 
znajdzie, zatem jabym prosił, żeby Wysoka 
Izba z dwojga złego wybrała mniejsze i raczyła 
tę stosunkowo nie wielką kwotę uchwalić, tem- 
bardziej, że komisya budżetowa nasza, która 
bardzo skrupulatnie obchodzi się z przyznaniem 
wydatku, mianowicie na tego rodzaju cele 
uznała tę potrzebę i taki sam wniosek Wysokiej 
Izbie postawiła. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, p. sprawo- 
zdawca ma głos. 


Sprawozdawca p hr. Scipio. Jako spra- 
wozdawca tych dwóch pozycyi rubryki XV., 
po wyczerpującem przemówieniu szefa departa- 
mentu Wydziału krajowego, prawie nic nie mam 
więcej do nadmienienia. Kładę jeszcze nacisk na 
jeden ustęp tego przemówienia, tj. na niemożli- 
wość obejścia się bez tej przybudówki sposobem 
tym, który wskazywała komisya gospodarstwa 
krajowego, tj. przynajęcia lokalu na biura admi- 
stracyi składów krajowych zboża we Lwowie. 
Nie tylko jest to niemożliwe ze względów przy- 
toczonych przez p. Wereszczyńskiego, że wszel- 
kie poszukiwania przez Wydział krajowy doko- 
nane okazały się bezskuteczne, że nie można 
było znaleść lokalu w bliskości składów; ale 
kładę nacisk na niemożliwość osobnego lokalu, 
chociażby tylko przez szerokość ulicy od składu 
krajowego położonego, a wiadomo każdemu człon- 
kowi tej Wysokiej Izby, jak składy są położone, 
że tylko w mieście, a nie w obrębie zabudowań 
i gruntów kolejowych może być mieszkanie do- 
najęte. Każdy wie, jakie są trudności, kiedy 0 
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kilkanaście domów odległości z kartkami tam 
i napowrót trzeba chodzić , jak tego manipulacya 
zbożowa wymaga. 

Muszą być biura koło składów i nie mogą 
być w znaczniejszej odległości. Na jedną oko- 
liczność pozwolę sobie zwrócić uwagę, tj. że 
bod j jeden pokoik koniecznie wymagany jest 
dla urzędu cłowego. Wątpię, czy urząd cłowy 
podjąłby się urzędowania o kilkanaście kamienie 
do składu krajowego, nie mając dachu tam, 
gdzie ma urzędowanie. Jeżeli, o co proszę pa- 
nów, żeby miejsca nie miało, pozycya ta miała 
być skreśloną, jeżeli z wiosną ten fundament się 
usunie, w takim razie cała administracya insty- 
tucyi krajowej znalazłaby się bez dachu. Nie nie 
mam więcej do powiedzenia. Komisya budżetowa 
badała tę sprawę, plany miała przedłożone, 
sprawozdawca komisyi, który był na miejscu 
oglądał to, ze wszystkich planów przez Wydział 
krajowy przedłożonych wybrany jest najtańszy, 
a zatem ten nadzwyczajny wydatek do wykre- 
ślenia przez komisyę nie został uznany. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję najpierw pod głoso- 
wanie pozycye: Wydatki objęte rubryką I. nastę- 
pnie poz 11. Rubr. IL. dalej poz. 12. lit. a) b) 
c) z opuszczeniem kwoty w poz. 12. lit. d) 
wniosku komisyi 7.200 zł., na pomieszczenie 
biur dyrekcyi. Sumę Rubr. II. w kwocie 3.621 zł. 
wreszcie Rubr. III. i IV. tudzież całą sumę wy- 
datków na lwowskie publiczne krajowe składy 
zboża i spirytusu na rok 1895 w kwocie 
15.223 zł, Kto przyjmuje te |ozycye, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. Kto jest 
za wykreśleniem wydatku 7200 zł. na pomie- 
szczenie biur Dyrekcyi, zechce powstać. (Wąt- 
pliwość). Proszę o próbę przeciwną. (Większość 
przeciwna). Pozycya ta wydatku w kwocie 7 200 
zł. została wykreśloną. 

Dochody. 
Rubr. I. poz. 1. Składowe od zboża 1.860 zł. 
Rubr. II. Manipulacya przy zbożu. 

Poz. 2. Dostawa wagonów 300 zł. 
3. Ekspedycya wagonów 300 zł. 
4. Wyładowanie wagonów 700 zł. 
5. Za ładowanie wagonów 550 zł. 
6 Przyjęcie i wydanie partyi — zł. 
7. Asekuracya 400 zł. 
8. Stemple i porta 250 zł. 
9. Odsetki 200 zł 
10. Rozmaite: 

a) czyszczenie, wietrzenie i t. p. 800 zł. 

b) formalności cłowe 50 zł. 

c) wypożyczenie worów 40 zł. 

d) szpagat 100 zł. 

e) wystawienie poświadczeń składowych 
10 zł. 

f) przepisanie na innego właściciela, pro- 
wizye i t. d. 120 zł. 

Suma rubryki II. 3.820 zł. 
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Rubr. IM. poz. 11. Składowe od spirytusu 
i osuszka 7.500 zł. 
Rubr. IV. Manipulacya przy spirytusie. 
Poz. 12. Dostawa wagonów 50 zł. 
„ 13. Ekspedycya wagonów 50 zł. 
14. Wyładowanie wagonów 150 zł. 
15. Za ładowanie wagonów 50 zł. 
16. Asekuracya 350 zł. 
17. Stemple i porta 50 zł 
18. Odsetki 100 zł. 
„ 19. Rozmaite: a) komisye akcyzowe 
odbiorcze, b) komisye akcyzowe wydawcze, c) 
wystawienie poświadczeń składowych 50 zł. 
Suma rubryki IV. 850 zł. 
Suma dochodów 14.030 zł. 
W porównaniu z wydatkami 15.223 zł. 
Okazuje się niedobór 1.193 zł. 
Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
krajowego składu publicznego dla zboża i spi- 
rytusu we Lwowie Rubr. I. do Rubr IV. włą- 
cznie w sumie 14.0380 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Karol hr. Scipio (czyta): 
Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu 
w Krakowie. 

Wydatki. 
Rubr I. Koszta zarządu i służby. 

Poz. 1. Dyrektor, płaca 2000 zł. 

Poz. 2. Likwidator i korespondent, płaca 
1000 zł. 

Poz. 3. Likwidator i korespondent drugi, 
płaca 600 zł 

Poz. 4. Kasyer, płaca 600 zł. 

Poz. 5. Kancelista i pomocnik 630 zł. 

Poz. 6. Magazynier I., 1.000 zł. 

Poz. 7. Maszynista, płaca 600 zł. 

Poz. 8. Wożny, płaca 360 zł, mundur 60 
zł., 420 zł. 

Poz. 9. Stróż dzienny płaca 300 zł., mun- 
dur 40 zł., razem 340 zł. 

Poz. 10. Stróż nocny 300 zł. 

Pomoc biurowa — zł. 

Suma rubryki I. 7.490 zł. 

Rubr. IL Koszta administracyjne. 

Poz. 11. Podatki: a) zarobkowy, dochodowy 
i dodatki gminne 300 zł. 

b) za lata 1894 i 1895 po 850 zł. 

Poz. 12. Utrzymanie zabudowań i urządzeń: 

a) budynków administracyjnych 100 zł. 

b) trzech magazynów zbożowych i urzą- 
dzeń 600 zł 

c) magazynu spirytusowego i urządzeń 
150 zł. 


4 a 1 4 2 
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d) podtrzymanie dachu i ścian w magazy- 
nie Nr. 2. nadzwyczajne 400 zł. 

Poz. 13. Zabezpieczenie od ognia i wypad- 
ków : 

a) budynków 265 zł. 

b) robotników od wypadków i w Kasie 
chorych 150 zł. 

Poz. 14. Potrzeby kancelaryjne : 

a) ogłoszenia i dzienniki 180 zł 

b) księgi i druki 230 zł. 

c) telefon 50 zł 

d) rozmaite 150 zł. 

Poz. 15 Opał i światło 220 zł 

Poz. 16. Motor gazowy 300 zł. 

Poz. 17. Opłata drogi dojazdowej 150 zł 

Poz. 18. Remuneracye, noworoczne, kolędy 
i inne nieprzewidziane 800 zł. 

Suma rubryki II 4.045 zł. 

Rubr. III Ekspozytura cłowa. 

Poz. 19. Ryczału c. k. Skarbowi Państwa 
300 zł. 
Rubr. IV. Koszta manipulacyi magazynowej. 

a) zbożowej : 


Poz. 20 Robocizna 5.000 zł. 
„ 21. Szpagat i worki 285 zł. 
„ 22. Asekuracya 300 zł. 
„ 28. Stemple i porto 240 zł. 
„ 24. Rozmaite 120 zł. 
b) spirytusowej: 
Poz. 25. Robocizna 100 zł. 
„ 26. Asekuracya 50 zł 


. Stemple i porto 50 zł. 
Suma rubryki IV. 6.145 zł 

Rubr V. poz. 28. Odsetki 250 zł. 
Suma wydatków 18.230 zł. 


Wice-Marszałek JE ks 
Sembratowicz Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
krajowego składu publicznego dła zboża i spiry- 
tusu w Krakowie od Rubr. I. do włącznie Rubr. 
V. w kwocie 18.230 zł., zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte 


Sprawozdawca p. hr. Scipio (czyta): 


Dochody. 


Rubr. I. poz 1. Składowe od zboża 5.900 zł. 
Rubr. II. Manipulacye przy zbożu. 


Poz. 2. Dostawa wagonów 520 zł. 
„ 3. Ekspedycya wagonów 280 zł. 
» 4. Wyładowanie wagonów 1.300 zł. 
„ 5. Załadowanie wagonów 1.580 zł. 
» ©. Przyjęcie i wydanie partyi 470 zł 
» 7. Asekuracya 610 zł. 
n»n ©. Stemple i porto 300 zł 
» 9. Odsetki od zaliczek na frachty | 

800 zł. 
Poz 10. Rozmaite: 


a) czyszczenie, wietrzenie i t. d. 2.380 zł. 
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b) formalności cłowe 650 zł. 

c) wypożyczanie worów 70 zł. 

d) szpagat 290 zł. 

e) poświadczenie składowe 60 zł. 

f) rozmaite drobne 370 zł. 

Suma rubryki II. 9.630 zł. 

Rubr. IM. poz. 11. Składowe od spirytusu 
500 zł. 


Rubr. IV. Manipulacye przy spirytusie. 
Poz. 12. Dostawa wagonów 10 zł. 


n 18. Ekspedycya 1OTE 
14. Wyładowanie „ 50 p 
15. Załadowanie „ BO , 
16. Asekuracya „ BO , 


17. Stemple i porto 5 
18. Odsetki od zaliczek na frachty 15 zł. 
19. Rozmaite: 10 zł. 

Suma rubryki IV. 200 zł. 

Suma dochodów 16.230 zł. 

W porównaniu z wydatkami 18.280 zł. 

Okazuje się niedobór 2000 zł. 

Zastępca Marszałka, JE. ks. Metropolita 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dochody 
krajowego składu publicznego dla zboża i spiry- 
tusu w Krakowie Rubr. I. do Rubr. IV. włącz- 
nie w ogólnej sumie 16.230 zł., zechce rękę pod- 
nieść (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca poseł Leon hr. Piniński 
(czyta) Rubr. XV. 

Poz. 214. Krakowskiemu Towarzystwu go- 
spodarskiemu , na wydawnictwo „Tygodnika rol- 
niczego* 500 zł. 

Poz. 218. Galicyjskiemu Towarzystwu leś- 
nemu, na wydawnictwo organu Towarzystwa 


©) EJEP EWEJ E) 


Metropolita Dr. „Sylwan* 100 zł. 


Poz. 219. Na utrzymanie 4 nauczycieli wę- 
drownych rolnictwa dla włościan 8000 zł. 

Poz. 220. Na środki demonstracyjne przy 
nauce wędrownej rolnictwa 320 zł. 

Poz. 221. Towarzystwu rybackiemu w Kra- 
kowie 250 zł. 

Poz. 222. Towarzystwu dla podniesienia 
uprawy tytoniu w Galicyi II. rata 3.000 zł. 

Poz. 223. Na podniesienie gospodarstwa 
nabiałowego w Gealicyl: 

a) na utrzymanie instruktora, 
sztami podróży 2.000 zł. 

b) na środki demonstracyjne do nauki mle- 
czarstwa 200 zł. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. Se m- 
PRZE Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
| głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 

prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 217 
do 223 włącznie, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. hr. Piniński (czyta): 

Poz. 224. Krajowa komisya dla spraw rol- 
niczych, komisya naukowa i konferencye nau- 


płaca z ko- 
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czycieli szkół niższych (do dyspozycyi Wydziału 
krajowego) 3.000 zł. 

Poz. 225. Na rozmaite zasiłki, mające na 
celu podniesienie rolnictwa i przemysłu rolni- 
czego, tudzież wiedzy rolniczej (do dyspozycyi 
Wydziału krajowego) 2.000 zł. 

Poz. 226. Na wydawnictwo podręczników 
dla uczniów niższ. szkół rolniczych 1.000 zł. 

Poz. 227. Na podniesienie hodowli bydła 
(w myśl uchwały Wys. Sejmu z dnia 1. kwiet- 
nia 1892); 

a) II. rata na utworzenie stałego fundu- 
szu hodowlanego w sumie 50.000 zł. 12.500 zł. 

b) na inne środki podniesienia hodowli by- 
dła 30.000 zł. 

c) na koszta komisyi licencyonujących , po 
myśli $. 4. Ustawy z dnia 20. lipca 1892. 4.000 zł. 

Poz. 228. Na koszta przygotowania środ- 
ków do tępienia myszy (w myśl uchw. sejmu 
z 29. stycznia 1895). 4.000 zł. 

Poz. 229. Na popieranie celów zjednoczo- 
nego Towarzystwa dla ogrodnictwa 1 pszczel- 


545 


Suma rubr. XV. 496.553 zł. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
230, 281, 232, 233, 234, 235, 236 1 287 oraz 
wydatki Rubr. XV. budżetu krajowego w kwocie 
496.553 zł. zechce rękę podnieść. (Większość). 


Są przyjęte. 
(Marszałek obejmuje przewodnictwo.) 


Sprawozdawca p. hr. Piniński (czyta): 
Wysoki Sejm raczy nadto uchwalić : 

I. Sprawozdaniem niniejszem załatwione sę 

petycye L. s. 270, L. s. 894, L. s. 590 i L. 


ls. 507. 


IL. Petycyę Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego (L. 808) odsyła się 
do Wydziału krajowego z poleceniem bliższego 
zbadania kwestyi i zdania sprawy Sejmowi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te wnioski, 


nictwa we Lwowie, mianowicie na naukę wę- zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 


drowną (misye) ogrodnictwa i pszczelnictwa , tu- 
dzież utrzymanie szkółki ogrodniczej we Lwo- 
wie nadzwyczajne 1000 zł. 

Wicemarszałek. JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye od 
224 do 229 włącznie, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. hr. Piniński (czyta): 

B. Na cele górnictwa. 

Poz. 230. Inżynier górnik przy Wydziale 
krajowym: 

a) płaca 2.000 zł. 

b) dodatek aktywalny 360 zł. 

e) trzy dodatki pięcioletnie po 200 zł.; 
600 zł.; razem 2.960 zł. 

Poz. 231. Na badanie kraju, w celu zesta- 
wienia użytecznych kopalin i popularnego opisu 
ich występowania 2.000 zł. 

Poz. 232. Na chemiczno -technologiczne 
studya przeróbki nafty i wosku ziemnego 500 zł. 

Poz. 233. Subwencye praktycznym szkałom 
wiercenia i górnictwa naftowego 3.500 zł. 

Poz. 234. Na stacyę doświadczalną pro- 
duktów naftowych 1.000 zł. 

Poz. 285. Na zbieranie i ogłaszanie dat 
statystycznych o produkcyi i handlu nafty 
i wosku ziemnego 800 zł. 

Poz. 236. Stypendya dla górników i ucz- 
niów praktycznych szkół wiertniczych i akademii 
górniczych 2.500 zł. 

Poz. 237. Na potrzeby muzeum górnictwa 
nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole poli- 
technicznej we Lwowie 150 zł. 


Sprawozdawca czyta : 

II. Petycyę redaktora „Bartnika postępo- 
wego* (L. 784) odsyła się do Wydziału krajo- 
wego z poleceniem, aby z pozycyi 225 rubryki 
XV. udzielił na rok 1895 subwencyi 300 zł. 
podobnie jak w roku zeszłym. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieśó. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca czyta : 

IV. Petycyę galicyjskiego "Towarzystwa 
weterynarskiego (L. 352) odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu ze zleceniem, aby z pozycyi 
225 rubryki XV. udzielił na rok 1895 subwen- 
cyi 300 zł. podobnie jak w r. 1894. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca czyta: 

V. Petycyę Towarzystwa gorzelników pol- 
skich (L. 1.009) odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do możliwego uwzględnienia z poz. 225 
Rubr. XV. budżetu krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

VI. Petycyę słuchaczów stypendystów na 
rolniczym kursie nauczycielskim w Horodence 
(L. 737) odstępuje się c. k. Radzie szkolnej kra- 
jowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy źąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
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rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (ezyta): 

VII. Petycyę galicyjskiego Towarzystwa 
ornitologicznego w Jarosławiu (L. 314) odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

VIII. Petycyę Erazma Ziołowskiego (L. 
595) odsyła się do Wydziału krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nik głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta): 

IX. Nad petycyami 1. 394 i 1. 828 prze- 
chodzi się do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnioski 


komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 
Przystępujemy do rubryki XVI 
Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. 
Sprawozdawca p. Chrzanowski (za- 


czyna czytać sprawozdanie o rubr. XVI. z a- 
leg. 203). 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta). 


Wydatki dla podniesienia rękodzielnictwa i prze- 
mysłu. 


I. Szkoły przemysłowe uzupełniające. 


Poz. 238. W Białej 546 zł. 

Poz. 239. „ Bochni 395 zł. 

Poz. 240. „ Brodach 309 zł. 

Poz. 241. „ Brzeżanach 444 zł. 

Poz. 242. „ Drohobyczu 540 zł. 

Poz. 243. „ Gorlicach 755 zł. 

Poz. 244. „ Jarosławiu 528 zł. 

Poz. 245. „ Jaśle 301 zł. 

Poz. 246. „ Kołomyi 446 zł. 

Poz. 247. „ Krakowie na Kleparzu 400 zł. 

Poz. 248. „ Krakowie w Ogrodzie angiel- 
skim 400 zł. 

Poz. 249. „ Krakowie na Smoleńsku 400 zł. 

Poz. 250. „ Krakowiena Kazimierzu 400 zł. 


Poz. 251. „ Krakowie na Dajworze 400 zł. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Poz. 
Poz. 
Poz. 
400 zł. 
Poz. 
400 zł. 
Poz. 
Poz. 
leny 400 
Poz. 
Poz. 
400 zł. 
Poz. 260. We Lwowie u im. Staszica 400 zł. 
Poz. 261. We Lwowie u im. Mickiewicza 
400 zł. 
Poz. 262. We Lwowie u im. Bernsteina, 
izraelicka 485 zł. 


252. W Krośnie 575 zł. 
253. „ Lwowie u św. Anny 400 zł. 
254. „ Lwowie u św. Antoniego 


255. We Lwowie u im. Czackiego 


256. We Lwowie u im. Elżbiety 400 zł. 
257. We Lwowie u św. Maryi Magda- 
zł. 
258. We Lwowie u św. Marcina 400 zł. 
259. We Lwowie u im. Piramowicza 


Poz. 263. W Nowym Sączu 600 zł. 

Poz. 264. „ Nowym Targu 525 zł. 

Poz. 265. „ Podgórzu 225 zł. 

Poz. 266. „ Przemyślu 55 zł. 

Poz. 264. „ Rzeszowie 600 zł. 

Poz. 268. „ Samborze 576 zł. 

Poz. 269. „ Sanoku 424 zł. 

Poz. 270. „ Stanisławowie 509 zł. 

Poz. 271. „ Starym Sączu 590 zł. 

Poz. 272. „ Sądowej Wiśni 400 zł. 

Poz. 273. „ Stryju 550 zł. 

Poz. 274. „ Tarnopolu 469 zł. 

Poz. 275. „ Tarnowie (z kursem handlo- 
wym) 674 zl. 


Poz. 276. W Wadowicach 470 zł. 

Poz. 274. „ Wieliczce 375 zł. 

Poz. 278. „ Źółkwi 406 zł. 

Poz. 279. Na uzupełnienia przyborów szkol- 
nych nadzwycz. 1.500 zł. 

Poz. 280. Na nowo założyć się mające szko- 
ły w roku 1895 nadzwycz. 2.200 zł. — Razem 
22.592 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział I. Rubr. 
XVI., zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


II. Szkoły fachowe przemysłowe i warsztaty 
instrukcyjne. 

A) Dla wyrobów z drzewa i łoziny. 

Poz. 281. Szkoła koszykarska w Czerwonej 
Woli zwyczajne 650 zł. 

Poz. 282. Szkoła koszykarska w Jaśle zwy- 
czajne 400 zł. 

Poz. 288. Krajowa szkółka koszykarska 
w Dżurowie zwyczajne 316 zł. 

Poz. 284. Krajowy instrukcyjny warsztat 
kołodziejski w Grybowie zwyczajne 1.480 zł., 
nadzwyczajne 1.050 zł. Razem 2.530 zł. 


19. Posiedzenie 


Poz. 285. Wzorowy warsztat kołodziejski 
w Grzymałowie 1.390 zł. 


Poz. 286. Krajowy instrukcyjny zakład ko- 
łodziejski i bednarski w połączeniu z kużnią 
w Kamionce strumiłowej zwyczajne i nadzwy- 
czajne 3.276 zł. 


Poz. 287. Krajowy instrukcyjny warsztat 
stolarski w Stanisławowie zwyczajne 1.90 zł., 
nadzwyczajne 100 zł. Razem 1.890 

Poz. 288. Krajowy instrukcyjny warsztat 
stolarski i wyrobu zabawek w Źywcu zwyczajne 
1.100 zł., nadzwyczajne 600 zł. Razem 1.710 zł. 

Razem A. 12.162 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytane 
poz. 281. do włącznie 289 Działu II. Lit. A. 
subwencye dla szkół fachowych przemysłowych 
i dla wyrobów z drzewa i łoziny w kwocie 
12.162 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


B) Dla wyrobów garncarskich. 
Poz. 289. Krajowa szkoła garncarska w Ko- 
łomyi zwyczajne 2.700 zł., nadzwyczajne 250 zł. 
Poz. 290. Krajowy instrukcyjny warsztat 
garncarski w Porembie zwyczajne 912 zł. 
Poz. 291. Krajowy instrukcyjny warsztat 
garncarski w Toustem zwyczajne 1.290 zł. 


C) Dla wyrobów ze skóry. 


Poz. 292. Krajowy instrukcyjny warsztat 
szewski w Uhnowie zwyczajne 674 zł., nadzwy- 
czajne 120 zł. Razem 694 zł. 

Poz. 293. Krajowy instrukcyjny warsztat 
szewski w Witkowie zwyczajne 610 zł., nadzwy- 
czajne 750 zł, Razem 1.360 zł. 

Poz. 294. Krajowy instrukcyjny warsztat 
szewski w Starym Sączu zwyczajne 400 zł., nad- 
zwyczajne 150 zł. Razem 550 zł. — Suma 
2.604 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 290., 
do 295 włącznie, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


D) Dla wyrobów tkackich : 


Poz. 295. Krajowa szkoła tkacka w Krośnie, 
zwyczajne 3.998 zł. 

Poz. 296. Zasiłek na budowę nowego bu- 
dynku szkolnego: pierwotny zasiłek, piąta 1 osta- 
tnia rata 1.000 zł. 


z 7. lutego 1895. B47 


Poz. 298. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Glinianach, zwyczajne 920 zł. 

Poz. 999. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Gorlicach, zwyczajne 300 zł. 

Poz. 300. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Korczynie, zwyczajne 830 zł, nadzwy- 
czajne 250 zł. 

Poz. 301. Instrukcyjny warsztat tkacki 
w Kossowie, zwyczajne 550 zł, nadzwyczajne 
150 zł. 

Poz. 302. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Łańcucie, 1.320 zł. 

Poz. 308. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Rychwałdzie, zwyczajne 1.032 zł., nad- 
zwyczajne 150 zł. 

Poz. 304. Na budowę budynku szkolnego 
w Rychwałdzie, 1-sza rata, nadzwyczajny 500 zł. 

Poz. 305. Krajowy instrukcyjny warsztat 
tkacki w Wilamowicach, zwyczajne 740 zł. 

Poz. 306. Krajowy instrukcyjny warsztat 
sukienniczy w Rakszawie, zwyczajne 1.280 zł. 
nadzwyczajne 400 zł. 

Poz. 307. 1-sza rata na budynek mieszkalny 
w Rakszawie, nadzwyczajne 5.000 zł. 

Suma działu D) 19.670 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta Kto przyjmuje Dział D) Rubr. 
XIV. w kwocie 19.670 zł. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

E) Dla wyrobów powrożniczych. 

Poz. 208. Krajowy instrukcyjny warsztat 
powróżniczy w Radymnie, zwyczajne 600 zł. 
nadzwyczajne 350 zł. Razem 950 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 308., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


F) Dla wyrobów koronkarskich. 

Poz. 309. Szkoła koronkarska w Kańczudze, 
zwyczajne 696 zł., nadzwyczajne 200 zł. Razem 
896 zł. 

Poz. 310. Krajowa szkoła koronkarska 
w Muszynie 6/8 zł. 

Poz. 311. Krajowa szkoła koronkarska w Za- 
kopanem 1.800 zł. 

Poz. 312. Szkoła koronkarska u SS. Miło- 
sierdzia w Przeworsku 300 zł. 

Razem 3.754. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 309. 


Poz. 297. Krajowy instrukcyjny warsztat |do 312., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 


tkacki w Błażowej, zwyczajne 820 zł. 


przyjęte. 
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Sprawózdawca p. Chrzanowski (czyta): 
G) Subwencyonowane zakłady dla nauki 
robót kobiecych. 

Poz.'313. Szkoła wydziałowa im. św. Scho- 
lastyki w Krakowie 500 zł. 

Poz. 314 Szkoła robót utrzymywana przez 
Towarzystwo pracy kobiet we Lwowie 700 zł. 

Poz. 315. Szkoła specyalna robót kobiecych 
u PP. Benedyktynek w Przemyślu 420 zł. 

Poz. 316. Towarzystwo pracy kobiet w Ko- 
łomyi 250 zł. 

Poz. 317. Towarzystwo pracy kobiet w Kra- 
kowie 500 zł. 

Razem 2.370 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział IL. Lit. G. 
w kwocie 2.370 zł., zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 
H) C. k. Szkoły fachowo-przemysłowe subwen- 

cyonowane z skarbu krajowego. 

Poz. 318. C. k. szkoła dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem 1.650 zł. 

Poz. 319. C. k. szkoła dla przemysłu drze- 
wnego w Kołomyi 1.100 zł. í 

Poz. 320. Č. k. szkoła ślusarska w Świątni- 
kach 1.612. 

Poz. 321. Zasiłek na zapomogi dla majstrów 
kształcących się w szkole ślusarskiej w Swiątni- 
kach 500 zł. 

Poz. 322. Zasiłek na utrzymanie warsztatu 
instrukcyjnego kowalskiego w Sułkowicach 440 zł. 

Razem 5.302. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
'kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Dział TI. Lit. 
H) Rubr. XVI. w sumie 5:302 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 
III. Wydatki ogólne na cele szkolnictwa prze- 

mysłowego. 

Poz. 323. Krajowa keramiczna stacya do- 
świadczalna przy c. k. szkole politechnicznej we 
Lwowie 4350 zł. 

Poz 324. Na utrzymanie stacyi doświad- 
czalnej mechaniczno - technologicznej przy c. k. 
szkole politechnicznej we Lwowie 1.500 zł. 

Poz. 325. Muzeum przemysłowe we Lwo- 
wie 2.000 zł 

Poz. 326. Muzeum przemysłowe w Kra- 
kowie 2.000 zł. 

Poz. 327. Na wydawnictwo wzorów ry- 
sunkowych 1.500 zł. 

Na stypendya przemysłowe : 

a) na zasiłki dla kandydatów kształcących 
się na nauczycieli szkół przemysłowych uzupeł- 
niających 2.000 zł. 

b) na inne stypendya przemysłowe 10.000 zł. 


z 7. lutego 1895. 


Poz. 329. Na nowe warsztaty instrukcyjne 
powstać mające w roku 1895 2.000 zł. 

Poz. 380. Koszta inspekcyi i nadzoru szkół 
przemysłowych 1.600 zł. 

Razem 26.950 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dział III. 
rubryki XVI w kwocie 26.950 zł., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

IV. Wydatki Komisyi krajowej dla spraw 

przemysłowych 

Poz. 331. Prenumerata czasopism i zaku- 
pno dzieł 200 zł. 

Poz. 332. Biuro Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych : 

a) koszta podróży, dyety i inne wydatki 
1.400 zł., 

b) płaca sekretarza 1.200 zł, 

c) dodatek osobisty do płacy sekretarza 
600 zł. 

d) płaca pomocnika biurowego 480 zł. 

Razem 3.58U zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje dział IV. poz. 
881, 382 w sumie 3.880 zł., zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta) : 

V. Zasiłki i pożyczki na cele przemysłowe. 

Poz. 333. Na zasiłki bezzwrotne na cele 
przemysłowe 7.000 zł 

Poz 334. Dotacya krajowa funduszu prze- 
mysłowego, II. rata 25.000 zł. 

Razem 32.000 zł 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dział V. 
i sumę wydatków tego działu w kwocie 32.000 
zł., zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 
VI. Szkoły handlowe i zasiłki na popieranie 

wykształcenia handlowego. 

Poz. 335. Szkoła handlowa w Krakowie 
1.200 zł. 

Poz. 386. Na stypendya dla młodzieży 
handlowej 2.000 zł. 

Razem 3.200 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki 
działu VI. rubr. XVI. w sumie 3.200 zł., tudzież 
całą sumę wydatków rubryki XVI. w kwocie 
140.676 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte 

Sprawozdawca p. Chrzanow ski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić; 


| 
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I Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, skazitelnej służbie kraju, jako członka Wydziału 
aby na przyszłej sesyi sejmowej przedłożył uło- i kraj. i zastępcy Marszałka krajowego—Sejm wy- 


żony przez siebie, po porozumieniu się z kra- 
jową komisyą dla spraw przemysłowych, pro- 
jekt zasad, według których należy wyznaczać 
płace kierowników , instruktorów technicznych 
i nauczycieli krajowych szkół fachowo-przemy- 
słowych i krajowych warsztatów instrukcyjnych. | 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda! 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytany 
wniosek, zechce rękę podnieśe. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p Chrzanowski (czyta): 

IL. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby corocznie przedkładał Sejmowi do zbadania 
zamknięcia rachunków z wydatków i dochodów 
w latach poprzednich, każdej krajowej szkoły 
fachowo-przemysłowej i każdego krajowego war- 
sztatu instrukcyjnego. ; 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje rubryka XVII. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie o rubr. XVII. z aleg. 208.) 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę uwolnienie p. sprawozdawcy od czy- 
tania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

P. sprawozdawca raczy odczytać pojedyn- 
cze rubryki. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


Rubryka XVII. 


Wydatki rozmaite. 
| Poz. 387. Do rozporządzenia Wydziału kra- 
Jowego 30.000 zł. 

Poz. 338. Na fundacyę wieczystą im. Jego 
ces. król. Apostolskiej Mości cesarza Franciszka 
Józefa I. 12.000 zł. 

Poz. 339. Dotacya dożywotnia JE. Dra 
Franciszka Smolki 4.000 zł. 

Wszystkie te trzy pozycye wydatków na 
mocy dawniejszych uchwał sejmowych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycye 
83., 888 i 339, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 340. W uznaniu zasług ś. p. Oktawa 
Pietruskiego położonych w trzydziestoletniej nie- 


znacza stały roczny dodatek ze skarbu krajowego 
do pensyi emerytalnej dla pozostałej po nim 


wdowy, pani Stefanii Pietruskiej 1.800 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 


rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 340, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 
Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Na mocy uchwał sejmowych dawniejszych : 
Poz. 341. Dla księży unitów chełmskich, 


ich wdów i sierót 1.500 zł. 


Poz. 342. Jadwidze Sawczyńskiej, wdowie 
po $. p. Zygmuncie Sawczyńskim, stały roczny 
dodatek ze skarbu krajowego do pensyi emery- 
talnej 500 zł. 

Poz. 343. Julii Szaszkiewicz, wdowie po 
poecie ruskim Markijanie Szaszkiewiczu, doży- 
wotnie stałe zaopatrzenie (na mocy uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 12. lutego 1894 r.) 
800 zł. 


Poz. 844. Felicyi Korosteńskiej, byłej na- 
uczycielce szkoły P. P. Klarysek w Starym Są- 
czu, z łaski zaopatrzenie dożywotnie, rocznie 
80 zł. 

Poz. 345. 'Teofili Czyrniańskiej, wdowie po 
kierowniku szkoły kołodziejskiej i bednarskiej 
w Kamionce strumiłowej, z łaski zaopatrzenie 
lub ewentualnie aż do wyjścia za mąż 400 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę od 
341 do 345 włącznie, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 346. Na misye katolickie, do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego jak na rok 1894 
nadzwyczajne 3.000 zł. 

Przez tę uchwałę załatwiona jest zarazem 
petycya l. 909. 

Poz. 347. Towarzystwu ratunkowemu ocho- 
tniczemu we Lwowie, petycya Ls. 505 300 zł. 

Poz. 348. Towarzystwu ratunkowemu ocho- 
tniczemu w Krakowie, petycya Ls. 844 300 zł. 

Poz. 849. Krajowemu Związkowi ochotni- 
czych straży pożarnych, zasiłek stały roczny 
3.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytane po- 
zycye od 346 do 349 włącznie, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydania sprawozdania z Powszechnej Wystawy 
krajowej we Lwowie w 1894 r. 

I. Dla pokrycia wydatków na wydanie 
tego sprawozdania wyznacza się do rozporzą- 

16 


550 


dzenia Wydziału krajowego w Rubr. XVII. poz. 
350. budżetu wydatków na rok 1895 kwotę; 
15.000 zł. nadzwyczajne. 


19. Posiedzenie z 7. lutego” 1895. 


stryjskim o zapomogę z powodu pożarów, które 
zniszczyły 40 gospodarstw włościańskich. — 7. 
Petycyę L. ss 880 gminy Odrowąż, powiatu 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | nowotarskiego o zasiłek w kwocie nieoznaczonej 


kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje powyższy 
wniosek i pozycyę 850 w kwocie 15.000 zł., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca czyta : 

Poz. 351. Na mocy uchwały sejmowej z 31. 
stycznia r. b. ma być wypłacona w r. b. ze 
skarbu krajowego konwentowi P. P. Benedykty- 
nek w Przemyślu pożyczka, na postawienie bu- 
dynku dla pomieszczenia szkoły robót kobiecych, 
utrzymywanej przez ten konwent, przeto na 
wypłatę tej pożyczki zamieszcza się w tej pozy- 
cyi nadzwyczajne 5.000 zł. 

Marszałek. Pozycyę 351 jako już uchwa- 
loną na posiedzeniu Sejmu z dnia 31. stycznia 
b. r., nie poddaję obecnie pod głosowanie. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 352. Do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego na opłatę procentów przez skarb krajo- 
wy przez trzy kwartały 1895 r. od pożyczki 
200.000 zł., którą miasto Nowy Sącz ma zaciągnąć 
w instytucyi kredytowej na odbudowanie budyn- 
ków miejskich i inne wydatki oznaczone w u- 
chwale sejmowej, wydatek nadzwyczajny 6.000 zł. 

Marszałek. Pozycya 352. jako już u- 
chwalona na posiedzeniu z dnia 81. stycznia b. r. 
nie wymaga ponownego głosowania. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

1. Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
do rozstrząśnienia i w miarę swego uznania do 
możliwego uwzględnienia z kwoty na ten cel 
wyznaczonej petycye następujące : 

1. Petycyę L. s. 151. gmin Kropielniki i 
Kościelniki w powiecie rudeckim, dotkniętych 
gradobiciem 18. Lipca 1894 roku i proszących 
o pożyczkę 4000 zł. i mały zasiłek bezzwrotny 
na zasiewy wiosenne i zakup Żywności dla 
ludzi. — 2. Petyeyę L. s. 807 gminy Jankowice 
w powiecie Chrzanów, o udzielenie bezprocen- 
towej pożyczki włościanom tej gminy zniszczo- 
nym przez powódź 1894 r. i pożyczkę bezpro- 
centową na zasiewy wiosenne. — 3. Petycyę L. 
s. 842 dwudziestu czterech gmin powiatu kolbu- 
szowskiego, które z powodu gradobicia i braku 
zarobku proszą o zapomogę, bez oznaczenia 
kwoty. — 4. Petycyę L. s. 877 naczelnika gmi- 
ny Kamionka w powiecie ropczyckim, dotknię- 
tej 15. lipca 1894 r. klęską gradobicia, o zasi- 
łek bezzwrotny lub bezprocentową pożyczkę 
w kwocie nie oznaczonej. — 5. Petycyę L. s. 878 
urzędu gminnego Zdzary leżącej (o ile Komisya 
zasięgła wiadomości) w powiecie ropczyckim, 
dotkniętej klęską gradobicia 15. Lipca 1894 r. 
o udzielenie zasiłku bezzwrotnego, lub pożyczki 
bezprocentowej w kwocie nieoznaczonej. — 6. 
Petycyę L. s. 879 gminy Mizuń w powiecie 


na zakupno bydła dla gospodarzy, którzy utra- 
cili bydło z powodu zarazy płucnej. — 8. Pety- 
cyę L. s. 869 Wydziału Rady powiatowej w No- 
wymtargu o subwencyę dla gospodarzy powiatu 
nowotarskiego w kwocie nieoznaczonej, z po- 
wodu, że po wybuchu zarazy płucnej zabrano i 
wybito na mocy ustawy z 17. sierpnia 1892 r. 
1870 sztuk bydła w sześciu gminach powiatu 
nowotarskiego; w petycyi nie wspomniano wcale 
że za bydło zabrane i wybite zapłacono z skarbu 
państwa wlaścicielom tegoż bydła na mocy 
wspomnianej ustawy z 1%. Sierpnia 1892 r. 
Jednak dodać należy, że właściciele bydła po- 
nieśli znaczne straty przez to, że po wybiciu 
zarażonego bydła nie mogli innego kupić, do- 
póki trwała zaraza, przeto przez brak mleka dla 
wyżywienia swych rodzin i brak nawozu na 
sterkoryzacyę pól ponieśli straty, jak to wyka- 
zało podanie wystosowane do Koła posłów pol- 
skich w Wiedniu. Lecz o tych stratach nie 
wspomniano wcale w petycyi Wydziału Rady 
powiatowej nowotarskiej. — 9. Petycyę L. s. 
928 gminy Zastawce w powiecie podhajeckim 
zniszczonej gradobiciem 18. Lipca 1894 r., o po- 
życzkę bezprocentową 1.000 zł. i o zasiłek bez- 
zwrotny 1.000 zł. 10. Petycyę L. s. 966 
gminy Dobrowody w powiecie podhajeckim, 
która z powodu, że gradobicie 13. lipca 1894 r. 
zniszczyło plony,a następnie myszy zniszczyły 
zasiewy jesienne, uprasza o bezprocentową po- 
życzkę w kwocie 5.000 zł. i zasiłek bezzwrotny 
w kwocie nieoznaczonej. — ll. Petycyę L. s. 
967 gminy Grabie w powiecie wielickim, z po- 
wodu zniszczeń zrządzonych przez wylew Wisły 
o pożyczkę bezprocentową w kwocie 5.000 zł. — 
12. Petycyę L. s. 573 Edwarda Amta, właści- 
ciela gospodarstwa rolnego w Brzezinach w po- 
wiecie ropczyckim, zniszczonego powodziami 
i gradobiciami powtarzającem się w latach 
1891, 1892, 1898, 1894, o pożyczkę bezprocen- 
tową 1.000 zł. — 18. Petycyę L. s. 958 Bole- 
sława Stoczkiewicza dzierżawcy we wsi Brze- 
ziny górne w powiecie ropczyckim, z powodu 
zniszczeń przez powodzie i gradobicie w latach 
1893 i 1894 o zasiłek 500 zł. i pożyczkę bez- 
procentową 1.000 zł. — 14. Petycyę L. s. 962 
gminy Długo-pole w powiecie nowotarskim pod- 
upadłej z powodu klęsk elementarnych o zasiłek 
w kwocie nieoznaczonej. 15. Petycyę L. s. 
1044 gminy Rozdziałowice w powiecie rudeckim 
o pożyczkę w kwocie nieoznaczonej. — 16. Wnio- 
sek naglący posła Stadnickiego i towarzyszy, 
„o wyznaczenie 3.000 zł. na zapomogi dla dot- 
kniętych w 1894 r. gradem i wylewami mieszkań- 
ców tego powiatu i na roboty publiczne w celu 
dostarczenia zarobku dla ludności“. Komisya 
budżetowa z powodów wyżej wykazanych wnosi: 


I. Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
do zbadania, jaka kwota jest niezbędna dla ulże- 
nia skutków klęsk elementarnych w tym powie- 
cie i po zbadaniu do uwzględnienia według 
własnego uznania. 

TI. Zamieszcza się w rubryce XVII. pozy- 
cyi 853 budżetu wydatków na r. 1895, jako 
wydatek jednorazowy kwota 12.000 zł. w. a. do 
rozporządzenia Wydziału krajowego na pożyczki 
i zasiłki. które Wydział krajowy, na podstawie 
petycyj i wniosków mu przekazanych do zbada- 
nia, w razie i w miarę swego uznania, ndzielać 
będzie pożyczek bezprocentowych i zasiłków 
bezzwrotnych, imieniem Sejmu w granicach 
wyznaczonej sumy. (Wydatek nadzwyczajny 
12.000 zł.) 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje powyższe 
wnioski i poz. 353 wydatku w kwocie 12.000zł. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 354. Zasiłek bezzwrotny do rozporzą- 
dzenia Rady powiatowej trembowelskiej, dla 
zakupienia zboża na zasiewy wiosenne i rozdzie- 
lenia tego zboża między włościan w czernastu 
gminach powiatu trembowelskiego zniszczonych 
gradobiciem w 1894 roku. Na mocy uchwały 
sejmowej nadzwyczajny. 4.000 zł. 


Poz. 355. Zasiłek bezzwrotny do rozporzą- 
dzenia Rady powiatowej buczackiej dla zaku- 
pienia zboża na zasiewy wiosenne i rozdzielenia 
go między włościan ośmiu gwin zniszczonych 
gradobiciem w 1894 roku, na mocy uchwały 
sejmowej nadzwyczajny 2.000 zł. 

Poz. 356. Na pożyczkę bezprocentową wy- 
płacalną Radzie powiatowej buczackiej, za po- 
ręczeniem przez tę Radę zwrotu tej pożyczki, dla 
niesienia pomocy ludności zniszczonej gradobi- 


ciem w gminach powiatu buczackiego, na mocy |- 


uchwały sejmowej nadzwyczajny 8.000 zł. 

Marszałek. Odczytane pozycye 354, 855 
i 856, zostały już uchwalone na posiedzeniu 
z dnia 5. lutego b. r. nie poddaję je ich przeto 
pod głosowanie. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
dla dokładnego zbadania, a w razie i w miarę 
uznania, do uwzględnienia kwoty na ten cel 
wyznaczonej następujące petycye: 1. Petycyę 
Ls. 355 gminy Zabrnia w powiecie dąbrowskim 
o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia 58 zł. 


Michała Jopka w szpitalu Rudolfa w Wiedniu. |3 


2. Petycyę Ls. 309 gminy Wisnicz stary o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia 47 zł. 
Maryanny Bereta w szpitalu w Preszowie na 
Węgrzech. 3. Petycyę Ls. 589 gminy Krzy- 
waczka w powiecie myślenickim o przyjęcie na 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 
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fundusz krajowy kosztów leczenia 51 zł. Ma- 
ryanny Herman w szpitala w Pradze. 4. Petycyę 
Ls. 645 gminy Leśnica w powiecie nowotarskim 
o przyjęcie na fundusz krajowy w kwocie 1.735 zł. 
żądanej przez gminę miasta Buda - Pesztu za 
wyżywienie i przewiezienie Katarzyny Ciszko- 
wej. 5. Petycyę Ls. 644 gminy Brzegi w powiecie 
nowotarskim, o przyjęcie na skarb krajowy za- 
płacenie kwoty 254 zł, żądanej przez gminę 
miasta Buda - Peszt za żywienie i utrzymanie 
małoletniej Teresy Stokłosównej. 6. Petycyę 
Ls. 950 gminy miasta Brzeska o przyjęcie na 
fundusz krajowy obowiązku zapłacenia kwoty 
341 zł., żądanej przez magistrat Buda - Pesztu 
jako zwrot kosztów utrzymania małoletnich 
Spenców w szpitalu tego miasta. 7. Petycyę 
Ls. 234 Wydziału Rady powiatowej w Rudkach, 
o przyjęcie na fundusz krajowy obowiązku za- 
płacenia kwoty 310 zł, żądanej od gminy Chi- 
szewice w powiecie rudeńskim przez magistrat; 
wiedeński, jako zwrot kosztów leczenia i utrzy- 
mania Breindli Hartfeld (niegdyś karczmarki 
w tej gminie) w wiedeńskim domu schronienia, 
gdyż ją do szpitala nie przyjęto jako nieule- 
czalną. — 8. Petycyę Ls. 1.088 gminy Lasek 
w powiecie nowotarskim, o przyjęcie na fundusz 
krajowy 107 zł, żądanej przez gminę Ober- 
Rusbach , jako zwrot kosztów utrzymania i od- 
transportowania małoletniego Szczepana Garba.— 
9. Petycyę Ls. 146 gminy Tołszczów w powiecie 
lwowskim o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
145 zł., żądanej przez lwowski zakład dla nieu- 
laczalnych, za utrzymanie Zubatej. — 10. Petycyę 
Ls. 149 gminy Bolesław w powiecie dąbrowskim 
o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 26 zł., 
żądanej przez gminę Rzeszów za koszta szupa- 
sowania Franciszka Miinza.— 11. Petycyę Ls. 441 
gminy Kopaliuy w powiecie bocheńskim, o przy- 


(Jęcie na fundusz krajowy obowiązków zapłacenia 


kwoty 202 zł., żądanej przez władze komitatu 
oszyckiego, jako zwrot kosztów utrzymania 
i odstawienia najprzód Ewy Gotz, następnie jej 
dziecka do gminy Kopaliny, która twierdzi, że 
jest wątpliwość, czy te osoby przynależą do 
gminy Kopaliny. — 12. Petycyę Ls. 1.039 gminy 
Wołoska wieś, w powiecie doliniańskim o przy- 
jęcie przez skarb krajowy obowiązku zapłacenia 
kwoty 260 zł, żądanej przez magistrat miasta 
Lwowa jako zwrot kosztów utrzymania Edwarda 
Starka. 


Poz. 357. Na wydatki w razie i w miarę 
uznania przez Wydział krajowy żądań petentów 
o przyjęcie na skarb krajowy kosztów leczenia 
i utrzymania osób wymienionych w powyższych 
petycyach , wyznacza się w tej pozycyi budżetu 
o rozporządzenia Wydziału krajowego kwota 
(jako wydatek nadzwyczajny) 2.500 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę 
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357 i odczytany wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p Chrzanowski (czyta): 

Poz 358. Koszta utrzymania Rozalii Teresy 
dw. imion, oraz Heleny Julii dw. im. Lubasiów 
w kwocie 163 zł. 33 ct, należącej się gminie 
Buda Peszt od gminy Moderówki w powiecie 
krośnieńskim przyjmuje się na fundusz krajowy 
(jako wydatek nadzwyczajny) 163 zł. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 358., 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 359. Komisya budżetowa wnosi: Wy- 
soki Sejm uchwalić raczy: petycyę L. s 1060 
Emilii Pydynkowskiej udziela się jako zasiłek 
jedaorazowy 400 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 
359. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Poz. 360. I. Sejm udziela gminie ewange- 
lickiej w Nowym Sączu zasiłku bezwrotnego, 
na odbudowanie budynku dla pomieszczenia 
szkoły, w kwocie (jako wydatek nadzwyczajny) 
600 zł. 

II. Petycyę L. 682 gminy ewangelickiej 
w Nowym Sączu o udzielenie zapomogi na od- 
budowanie kościoła, budynków plebańskich i 
szkolnych zniszczonych pożarem Nowego Sącza 
w dniu 17. kwietnia 1694 r. odstępuje się c. k. 
Rządowi do uwzględnienia z sumy 200.000 zł., 
której na mocy najwyższego rozporządzenia 
z dnia 24. lipca 1894 roku e. k. Rząd użyć jest 
upoważniony na dawanie bezprocentowych po- 
życzek dla pogorzelców w Nowym Sączu w celu 
odbudowania budynków zniszczonych pożarem. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę pozycyę 
wraz z wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 361. Dr. Bujwid w Krakowie na pro- 
wadzenie szczepień ochronnych od wścieklizny 
i przygotowanie surowicy przeciwdyfterycznej 
(w myśl uchwały sejmowej z 4 lutego 1895) 
jednorazowo 500 zł. 

Marszałek. Ponieważ wydatek ten 
uchwalony już został na posiedzeniu z dnia 4. 
lutego b. r. przeto nie wymaga ponownego 
głosowania, 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 


Poz 362 Schmidowa Walerya, wdowa po 
rządcy szpitala w Przemyślu, dar z łaski 100 zł. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. , 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje poz. 362. 
dla Waleryi Schmidowej dar z łaski w kwocie 
100 zł. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz. 363. Petycye następujące: L s. 862. 
Zofii Gołermberskiej, L. s. 919. Ludomira Bene- 
dyktowicza, L. s. 987. Albiny.Stanisz, L. s. 895. 
Stowarzyszenia polaków w Budapeszcie, L. s. 
1.103 Magdaleny Snieszkowej, L. s. 430. Salo- 
mei Lipińskiej, L. s. 565 Emilii Balickiej, 
L. s. 575 Józefa Leszczyńskiego, L. s. 720 Fe- 
liksa Stankiewicza, L. s. 164. Antoniny Kwie- 
cińskiej, przekazuje Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i uwzględnienia w miarę 
uznania, z wyznaczonej w pozycyi 363 kwoty 
(nadzwyczajne) 900 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje poz. 363. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Sprawozdawca p Chrzanowski (czyta): 

Petycyę L s. 198. zarządu Towarzystwa 
kolonii wakacyjnych dla dziewcząt, który upra- 
sza o subwencyę w kwocie 1.000 zł. na r. 1895, 
a nadto o jednorazowy datek na wybudowanie 
własnego domu w Mikuliczynie w kwocie 3.000 zł. 
oraz petycyę L. s. 662 zarządu Kółka rolniczego 
w Rabce proszącego o udzielenie dutku w nie- 
oznaczonej kwocie na zakupienie rekwizytów dla 
straży ochotniczej pożarnej w Rabce, przekazuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania i prze- 
dłożenia odpowiednich wniosków na następującej 
sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda, 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje przeczytane 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Poz 364. W załatwieniu petycyi L s. 971. 
wniesionej do Wysokiego Sejmu 24. stycznia 
r b. przez Towarzystwo wzajemnej pomocy 
djaków gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej Sejm 
udziela jednorazowej zapomogi w kwocie (jako 
wydatek nadzwyczajny) 50 zł. 

Poz. 365. W załatwieniu petycyj L. s. 914 
Teofili Kulczyckiej, wdowy po księdzu gr. kat. 
obrządku i byłym suplencie w gimnazyum w Sam- 
borze, udziela Sejm jednorazowo zapomogi 
w kwocie (jako wydatek nadwyczajny) 50 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje pozycyę 364. i 
8365., zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895. 


Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Petycyę L. s. 187. Józefa Kaute, byłego 
dyetaryusza c k. Namiestnictwa i petycyę L. s. 
1.006 Antoniny Werndl, wdowy po drogomi- 
strzu kolei państwowej, o zapomogi z powodu 
ubóstwa, odstępuje Sejm c. k. Rządowi do za- 
łatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. x 

Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

Nad petycyami następującemi: Ll ss. 433, 
577, 833, 940, 627, 162, 218, 302, 281, 322, 392, 
445, 504, 593, 782, 789, 857, 897, 916, 927, 
i 1.066 przechodzi Sejm do porządku dziennego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski. Ponie- 
waż uchwała przedłożona przez komisyę budże- 
tową w oddzielnem jej sprawozdaniu drukowa- 
nem 1 Sejmowi przedłożonem, poleca zamieścić 
jeszcze w rubryce XVII budżetu kwotę 4.166 zł 
którą według tej uchwały ma skarb krajowy 
zapłacić w zastępstwie powiatu bókorodczań- 
skiego skarbowi państwa, przeto teraz odczytam 
i przedłożę Wys. Sejmowi wniosek w tym wzglę- 
dzie komisyi budżetowej (zaczyna czytać spra- 
wozdanie). 

Marszałek. To sprawozdanie jest oso- 
bnym punktem dzisiejszego porządku dziennego, 
i dlatego przyjdzie potem pod obrady. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski. Ale ko- 
misya budżetowa poleciła referować ten przed- 
miot przy rubryce XVII. gdyż wydatek zapro- 
jektowany przez Wydział krajowy i komisyę 
budżetową do tej rubryki należy i w niej ma 
być zamieszczony. 

Marszałek. Przedmiotu tego obecnie pod 
obrady dać nie mogę, mógłby ktoś z Panów 
być niezadowolony, gdyż jako osobny punkt po- 
rządku dziennego może stanowić przedmiot dy- 
skusyi. Dlatego usuwam na teraz ten punkt z po- 
rządku. Następuje: 

H. Fundusz policyi krajowej. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldmann ma 
głos. 


H Fundusz policyi krajowej. 

Dochody tego funduszu preliminuje Wy- 
dział krajowy podług stanu efektów z końcem 
roku 1894 na kwotę 6.485 zł. Wydatki prelimi- 
nowane są na 2805 zł, a to na utrzymanie 
więźniów przynależnych do Galicyi w domach 
przymusowej pracy i puprawy w innych prowin- 
cyach Monarchii. 


Sprawozdawca p. Dr Goldmann (czyta): | 
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Zgodnie z preliminarzem Wydziału krajo- 

wego komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Dochody funduszu policyi krajowej 5. 485 zł. 

Wydatki funduszu policyi krajowej 2.805 zł. 

Nadwyżka dochodów 2.680 zł. 
wpłynie do funduszu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje nadwyżkę 
2.680 zł., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. Następują fundusze samoistne 
budżetem objęte. 

Sprawozdawca p. Goldmann ma głos. 

Sprawozdawca p. Goldmann (czyta): 

J. Fundusz kultury krajowej. 
Zgodnie z preliminarzem Wydziału krajo- 
wego komisya budżetowa wnosi : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wydatki fundnszu kultury krajowej 3.475 zł. 
Dochody funduszu kultury krajowej 3.475 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (czyta): 


K Fundusz stanowy sierociński. 
Zgodnie z preliminarzem Wydziału krajo- 
wego komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Dochody funduszu stanowego sierocińskiego 
1.737 zł. 
Wydatki funduszu stanowego sierocińskiego 
1692 zł. 
Nadwyżka dochodów 45 zł. 
użytą zostanie na pomnożenie majątku zarodo- 
wego tego funduszu 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (czyta): 

L. Fundusz Aleksandra hr. Stadnickiego. 


Zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 

jowego komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Dochody funduszu Aleksandra hr. Stadni- 
ckiego 1.074 zł. 

Wydatki funduszu Aleksandra hr Stadni- 
ckiego 830 zł. 

Nadwyżka dochodów 244 zł. 
użytą zostanie na zwrot funduszowi krajowemu 
zaliczek pobranych w latach 1898 i 1894. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 


przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Dr. Goldmann (czyta): 
M. Fundusz pożyczki krajowej z r. 1873. 

Wydatki tego funduszu preliminuje Wy- 
dział krajowy na podstawie planu umorzenia na 
kwotę 52.260 zł. 

Dochody własne tytułem zwrotu kapitałów 
wypożyczonych Wydziałom powiatowym i od- 
setek od tych kapitałów preliminuje Wydział 
krajowy na kwotę 1.200 zł, a to jako częściowy 
zwrot zalegającej jeszcze z obu powyższych ty- 
tułów kwoty ogólnej 7.200 zł. 

Zgodnie z preliminarzem Wydziału krajo- 
wego komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wydatki funduszu pożyczki krajowej z r. 
18783., 52.270 zł. 

Dochody funduszu pożyczki krajowej z r. 
1873., 1.200 zł. 

Nadwyżkę wydatków 51.070 zł 
pokryje fundusz krajowy z rubr. XIV. wy- 
datków. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Przystępujemy do działu dochodów fundu- 
szu krajowego. Sprawozdawca p. Zagórski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Zagórski (zaczyna 
czytać sprawozdanie o dziale dochodów z ale- 
gatu 208). 


P. Duklan Słonecki Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o 
odczytanie wniosku . 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 
Rubryka I. 
Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych. 


Poz. 1. Zamknięcie rachunków funduszów 
krajowych za rok 1893 wykazuje nadwyżkę do- 
chodów nad wydatkami w kwocie 1,671.828 zł. 


Zamknięcie rachunków tychże funduszów 
za rok 1894 nastąpić jeszcze nie mogło. We- 
dług przyjętych zasad budżetowania, zwyżki 
czyli pozostałość z rachunków przenoszone by- 
wają do dochodów własnych roku następującego 
po przedłożeniu przez Wydział krajowy zamknię- 
cia rachunków ; wykazana więc powyżej pozo- 
stałość z roku 1898 powinna być przeniesiona 
do budżetu na rok 1895. Wydział krajowy ko- 
rzystając z tak znacznych zapasów kasowych, 
wchodząc w intencyę Wysokiego Sejmu i komi- 
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Isyi budżetowej, spłacił po nad preliminowa- 
nych 1,543.709 zł. przez Wysoki Sejm na spłatę 
długów funduszu krajowego na rok 1894 kwotę 
522.999 zł. z pozostałości z rachunków z roku 
1893., co Wysoki Sejm uchwałą z dnia 30 sty- 
cznia 1895 przy sprawozdaniu komisyi budżeto- 
wej: „O zamknięciu rachunków za rok 1893“ 
i potwierdził i odnośny wniosek komisyi budże- 
towej uchwalił. 

Komisya budżetowa wstawia zatem zgodnie 
z uchwałą Wysokiego Sejmu po strąceniu kwo- 
ty okrągłej 523.000 zł. przeznaczonej na pokry- 
cie dodatkowego kredytu na r 1894. w tej ru- 
bryce 1,148.628 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubr. I poz. l. 
dochodów, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Rubr. I. poz. I. dochodów jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 

Rubryka II. 
Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowanych. 

Poz. 2. Wydział krajowy preliminuje w tej 
rubryce kwotę 10.000 zł., zatem mniejszą od 
preliminowanej na rok 1894. o 15.000 zł. a od 
wynikłości z roku 1898. o 28.273 zł. motywując 
to zmniejszeniem uposażenia funduszu kasy kra- 
jowej o 800.000 zł. w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 9. lutego 1894, użytych na bez- 
procentową pożyczkę dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi 

Również z uwagi, że wynik z r. 1898. w 
którym się odbywała konwersya, nie może być 
uważany za normalny, gdyż konwersya przy- 
sporzyła w roku tym znaczne kapitały do chwi- 
lowej lokacyi, Komisya budżetowa zgodnie z Wy- 
działem krajowym wstawia w tę rubrykę kwo- 
tę 10.000 zł. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rub. IL 
poz. 2., zechce rękę podnieść. (Większość). Ru- 
bryka II. poz. 2. jest przyjęża. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 

Rubryka III. 
Dochody z dróg krajowych. 
(Wedle specyalnego preliminarza). 
Poz. 8. Myta na drogach krajowych 225 000 zł. 
4. Odsetki zwłoki i kary konwencyonal- 
ne 800 zł. 
5. Grzywny za przestępstwa drogowe 100 zł. 
6 Datki dobrowolne od stron prywatnych 
na budowę dróg krajowych 2.850 zł. 
Suma rubryki III. 228750 zł. 
Rubryka IV. 
Nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych. 
(Wedle specyalnych preliminarzy). 
Poz. 7. Od funduszu policyi krajowej 2.680 zł. 


n 


n 
n 
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Poz. 8. Od fund. sz,itala św Łazarza w Kra- 
kowie: oddział chorych 5.133 zł., od- 
dział obłąkanych 801 zł. 

n»n 9. Od funduszu szpitala lwowskiego nic. 


„ 10. Odfund. zakładu dla obłąkanych na Kul- 
parkowie nic. — Suma rubr. IV. 8.614 zł. 


Marszałek. Zwracam uwagę Wysokiej 
Izby, że rubr. III. i IV. dochodów jako już u- 
chwalone przy specyalnych preliminarzach, nie 
wymagają ponownego głosowania. 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 
Rubryka V. 
Zwroty zaliczek z lat ubiegłych. 


Poz. 11. Od urzędników krajowych z płac: 
Wobec spodziewanych znaczniejszych zwrotów 
w tej pozycyi, wstawia Komisya budżetowa za- 
miast preliminowanych przez Wydział krajowy 
19900 zł. — kwotę 21.900 zł. 

Poz. 12. Od szpitali powszechnych z ra- 
chunków kwartalnych 16.200 zł. 

Poz. 13. Od gmin za dawniejsze koszta le- 
czenia 600 zł. 

Poz. 14. Od stron rozmaitych ze spraw dro- 
gowych 1.200 zł. | 

Poz. 15. Zwroty kosztów zdjęć i projektów 
melioracyjnych : a) od funduszu regulacyi rzeki 
Przegnojówki 317 zł, b) od funduszu obwało- 
wania lewego brzegu Dunajca 2270 zł, c) od 
funduszu osuszenia bagien stojanowskich 360 zł. 

Poz. 16. Rozmaite 2.500 zł. — Suma ru- 
bryki V. 45.847 zł. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje rubr. V. poz. 11—16 dochodów, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Rubr. V. 
jest przyjęta. 

Sprawozdawca p Zagórski (czyta): 

Rubryka VL 
Zwroty pożyczek. 

Poz. 17. Chorzelowska Spółka wodna dla 
odpływu wód w powiecie mieleckim między Wi- 
słoką a drogą krajową Dębicko-Tarnobrzeską , 
od pożyczki 6.300 zł. IX. rata: a) w kapitale 
630 zł. b) w 49, odsetkach 37 zł. 80 ct. — ra- 
zem 668 zł. 

Poz. 18. Chrzanów. Wydział powiatowy, VI. 
rata bezprocentowej pożyczki 3.000 zł. dla lu- 
dności dotkniętej gradobiciem 300 zł. 

Poz. 19. Myślenice, Wydz. powiatowy, VII. 
rata bezprocentowej pożyczki 3.000 zł. dla lu- 
dności dotkniętej gradobiciem 300 zł. 

Poz. 20 Wieliczka, Wydz. powiatowy, XI. 
i XII. rata bezprocentowej pożyczki 3.000 zł. 
dla ladności dotkniętej gradobiciem 300 zł. 

Poz. 21 Kańczuga, szkoła koronkarska, VII. 
i VIII rata bezprocentowej pożyczki 200 zł., u- 
dzielonej na fundusz obrotowy 40 zł. 
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Poz. 22. Od Wydziałów powiatowych, zwrot 
bezprocentowych pożyczek udzielonych dla lu- 
dności dotkniętej klęską nieurodzaju w roku 
1889. a mianowicie : 

1. Borszczów, Wydział powiatowy IV. rata 
od pożyczki 25.000 zł. — 

2. Brzesko, Wydział powiatowy IV.rata od 
pożyczki 3.500 zł. — 588 zł. 

3. Brzozów, Wydział powiatowy IV. rata od 
pożyczki 8.000 zł. — 1.333 zł 

4 Buczacz, Wydział powiatowy IV. rata od 
pożyczki 10000 zł. — 1.667 zł. 

5. Chrzanów, Wydział powiatowy IV. rata 
od pożyczki 5.000 zł. — 833 zł 

6. Czortków, Wydział powiatowy IV. rata 
od pożyczki 41.000 zł. — 6.833 zł. 

T. Horodenka, Wydział powiatowy IV. ra- 
ta, od pożyczki 15.000 zł. — 2.500 zł. 

8 Kolbuszowa, Wydział powiatowy IV. ra- 
ta, od pożyczki 12.000 zł. — 2.000 zł. 

9. Mielec, Wydział powiatowy IV. rata, od 
pożyczki 18.000 zł. — 8.000 zł. 

10. Rohatyn, Wydział powiatowy IV. rata, 
od pożyczki 4.000 zł. — 667 zł. 

11. Ropczyce, Wydział powiatowy IV. ra- 
ta, od pożyczki 2.000 zł. — 338 zł 

12. Sokal, Wydział powiatowy IV rata, od 
pożyczki 9.000 zł. — 1.500 zł 

18. Stryj, Wydział powiatowy IV. rata, od 
pożyczki 8.000 zł. — 1.333 zł. 

14. Trembowla, Wydział powiatowy IV. ra- 
ta, od pożyczki 10.000 zł. — 1.667 zł. 

15 Wadowice, Wydział powiatowy III. ra- 
ta, od pożyczki 10.000 zł. — 1.667 zł 

16. Zbaraż, Wydział powiatowy III. rata, 
od pożyczki 18000 zł. — 3.000 zł. 

17. Złoczów, Wydział powiatowy III. rata, 
od pożyczki 1.500 zł, 250 zł 

Poz. 28. Zarząd centralny galicyjskiego To- 
warzystwa dla ogrodnictwa 1 pszczelnictwa we 
Lwowie, zwrot bezprocentowej pożyczki 500 zł. 
IV. rata 50 zł. 

Poz. 24. Zarząd wzorowego warsztatu szew- 
skiego w Uhnowie, zwrot zaliczek 200 zł. i 300 
zł., ogółem 500 zł., udzielonych na zakupno ma- 
teryałów, VII. i VIIL rata 100 zł. 

Poz. 25. Muszyna, szkoła koronkarska, 
zwrot zaliczki 200 zł., udzielonej na zakupno 
materyałów, VL i VI. rata 40 zł. 

Poz. 26. Sanok , komitet parafialny gr.-kat., 
zwrot bezprocentowej pożyczki 1.200 zł. udzie- 
lonej na restauracyę cerkwi, IV. rata 120 zł. 

Poz. 27. Od wydziałów powiatowych, zwrot 
bezprocentowych pożyczek udzielonych dla lu- 
dności dotkniętej klęską nieurodzaju w roku 1890, 
mianowicie : 

1. Biała, Wydział pow. III. rata (ostatnia) 
od poż. 3.000 zł. — 1.000 zł. 


2. Bochnia, Wydział pow. III. rata (osta- 


| tnia) od poż. 5.000 zł. — 1.667 zł. 
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3. Brzesko, Wydział pow. III. rata (osta- 
nia) od poż. 3.500 zł. — 1.167 zł. 

4. Chrzanów, Wydział pow. IL. rata (osta- 
tnia) od poż. 4.000 zł. — 1.338 zł. 

5. Czortków, Wydział pow. IM. rata (osta- 
tnia) od poż. 1.000 zł. 333 zł. 

6. Dąbrowa, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 2.500 zł. — 833 zł. 

7. Gorlice, Wydział pow. III. rata (ostatnia) 
od poż. 8.000 zł. — 1.000 zt. 

8. Grybów, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 3.000 zł. — 1.000 zł. 

9. Kolbuszowa, Wydział pow. III. 
(ostatnia) od poż. 4.000 zł. — 1.333 zł. 

10. Kraków, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 38.000 zł. — 1.000 zł. 

11. Mielec, Wydział pow. IL rata (ostatnia) 
od poż. 3.000 zł. — 1.000 zł. 

12 Myślenice, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 4.000 zł. — 1.3388 zł. 

13. Nisko, Wydział pow. II. rata (ostatnia) 
od poż. 3.000 zł. — 1.000 zł. 

14. Nowy Sącz, Wydział pow. [IL rata 
(ostatnia) od poż. 8.500 zł. — 1.167 zł. 

15. Nowy Targ, Wydział pow. III. rata 
(ostatnia) od poź. 3.5600 zł. — 1.167 zł. 

16. Pilzno, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 3.000 1.000 zł. 

17. Ropczyce, Wydział pow. IH. rata (osta- 
tnia) od poż 3.500 zł. 1.167 zł. 

18. Rzeszów, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) oo poż. 2.500 zł. — 838 zł. 

19. Tarnów, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 4.500 zł. — 1.500 zł. 

20. Tarnobrzeg, Wydział pow. IM. rata 
(ostatnia) od poż. 2.000 zł. — 667 zł. 

21. Wadowice, Wydział pow. III. rata osta- 
tnia) od poż. 3.500 zł. — 1.167 zł. 

22. Wieliczka, Wydział pow. III. rata (osta- 
tnia) od poż. 5.000 zł. — 1.667 zł. 

28. Zywiec, Wydział pow. IIL rata (osta- 
tnia) od poż. 3.000 zł. — 1.000 zł. 

Poz. 28. Zarząd krajow. naukowego war- 
sztatu szewskiego w Witkowie Nowym, zwrot 
zaliczki 500 zł., udzielonej na fundusz obrotowy, 
V., VI, VIL, i VII rata — 200 zł. 

Suma Rubr. VI. 60.785 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje Rubrykę VI. 
i sumę dochodów tej rubryki w sumie 60.785 zł. 
włącznie, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta : 

Rubryka VI 

Dochody szkoły gospodarstwa lasowego 

we Lwowie. 
(wedle specyalnego preliminarza). 

Poz. 29. Subwencya ze. k. Skarbu państwa 
6.000 zł. 
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Poz. 30. Opłaty od uczniów 340 zł. 
Suma rubryki VII. 6.340 zł. 
Rubryka VIL 
Dochody krajowych szkół rolniczych i folwarku 
w Dublanach. 
(wedle specyalnego preliminarza). 
Poz. 31. Wyższa szkoła rolnicza w Dubla- 
nach nadzwycz. 9.000 zł., zwycz. 84.527 zł. 
Poz. 32. Szkoła parobków w Dublanach 
2.498. zł. 
Poz. 
Poz. 


38. Folwark w Dublanach 16.435 zł. 
34. Szkoła gorzelnicza w Dublanach 


rata | 2.300 zł. 


Poz. 35. Gorzelnia krajowa w Dublanach 
8.050 zł. 


Poz. 36. Stacya kontrolna i doświadczalna 


Iw Dublanach 1.650 zł. 


Suma rubryki VIII 74.460 zł. 
Rubryka IX. 
Dochody krajowej szkoły rolniczej i folwarku 
w Czernichowie. 
(wedle specyalnego preliminarza). 
Poz. 37. Szkoła średnia rolnicza w Czerni- 
chowie zwyczajne 30.430 zł., nadzw. 16.500 zł. 
Poz. 33. Folwark w Czernichowie 8.040 zł. 
Suma rubryki 1X. 54.970 zł. 
Rubryka X 
Dochody innych szkół rolniczych krajowych. 
(wedle specyalnego preliminarza). 
Poz. 39. Niższa szkoła rolnicza w Horo- 
dence 3.110 zł 
Poz. 40. Niższa szkoła rolnicza w Jagiel- 
nicy zwyczajne 3.184 zł., nadzwyczajne 2.300 zł. 
Poz. 41. Niższa szkoła rolnicza w Kobier- 
nicach 4.938 zł. 
Poz. 42. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie 

4.210 zł. 

Poz. 43. Szkoła uprawy i wyprawy lnu 

i konopi w Gródkn 2.899) zł. 

Suma rubryki X. 20.132 zł. 
Sprawozdawca p. Zagórski. Zwracam 

uwagę Wysokiej Izby, że rubr. VI[, VIIL, IX., 

X. nie wymagają głosowania jako uchwalone 

przy specyalnych preliminarzach odnośnych za- 

kładów, (czyta) : 
Rubryka XI. 

Zwroty za sprawdzanie rachunków aptekarskich. 
Poz. 44. Od szpitali powszechnych 600 zł. 
Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 

kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki XI., 

poz. 44, zechce rękę podnieść. (Większość). 

Rub XI. poz 44 jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 
Rubryka XII 
Dochody z przelania do skarbu krajowego po- 
zostałości z funduszu zapomogi z roku 1866 
Poz. 45. Wpływy ze zwrotu pożyczek udzie- 
lonych Wydziałom powiatowym 1.482 zł. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje rubryki XI. 
i XIIL, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 

Rubryka XIII. 
Dochody z kwaterunku żandarmeryi. 
Poz. 46. Kwaterunkowe 21.262 zł. 
» 47. Noclegowe 44.225 zł. 
„ 48. Udział administracyi politycznej 
13.372 zł. 

Poz. 49. Dochód z gmachu lwowskiego 
12.936 zł. 

Suma rubryki XIII. 91.795 zł. 

Sprawozdawca p. Zagórski. Zwracam 
uwagę, że rubr. XIII. dochodów przy sprawo- 
zdaniu o rubr. IX. wydatków została uchwalona 
i nie wymaga ponownego głosowania (czyta): 

Rubryka XIV. 

Poz. 50. Dochód ze zwrotu wydatków szu- 
pasowych 8000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
XIV. poz. 48, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Rubr. XIV. poz. 48 jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 


Rubryka XV. 
Dochody krajowych składów zbożowych 
i spirytusowych 
(wedle specyalnych preliminarzy). 
Poz. 5l. We Lwowie 14.030 zł. 
Poz. 58. W Krakowie 16230 zł. 
Suma rubryki XV. 30.260 zł. 
Sprawozdawca p. Zagórski. Dochody 
rubryki XV. jako już uchwalone nie wymagają 
powtórnego głosowania (czyta): 


Rnbryka XVL 
Dochody z krajowych opłat konsumeyjnych. 

Poz. 53. Komisya budżetowa sądzi, że na- 
leżytości mające wpłynąć do krajowego fundu- 
szu za dzierżawę opłat konsumcyjnych prelimi- 
nowane być powinny w takiej sumie, jaka wy- 
nika z dotyczących kontraktów. Zobowiązania 
bowiem, odnoszące się do dzierżawy prawa po- 
boru tych opłat, są zapewnione kontraktami i 
złożeniem odpowiednich kaucyi, a jest rzeczą 
Wydziału krajowego czuwać nad tem, aby czyn- 
sze dzierżawne były w terminach płacone i w ra- 
zie niedotrzymania terminów przedsięwziąć sto- 
sowne kroki. Komisya budżetowa wstawia zatem 
do budżetu całą sumę jaka według sprawozdar 
nia Wydziału krajowego w sprawie wykonania 
ustawy o poborze krajowych opłat konsumcyj- 
nych do LW. 2421/95 kontraktowo jest zape- 
wnioną wraz ze spodziewanym czystym docho- 
dem z miasta Lwowa, po strąceniu kosztów 
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insercyjnych, druków i pośrednictwa wynoszą 
cych około 6000 zł. t. j. sumę 844.735 zł. 

Marszałek. Do tej rubryki zażądał głosu 
Członek Wydziału krajowego p. Sawczak. 

P. Sawczak ma głos. 

Członek Wydziału krajowego poseł Dr. 
Sawczak. Jako referent Wydziału krajowego 
jestem zniewolony zabrać głos, aby dać nastę- 
pujące wyjaśnienie. Wydział krajowy robiąc pre- 
liminarz tej rubryki dochodów na dniu 1. gru- 
dnia r. z. obliczył ten dochód brutto na 820.000 zł. 
Jak powiadam, obliczył Wydział krajowy tylko 
w przybliżeniu, bo wtedy nie był jeszcze cały 
kraj wydzierżawiony, i około jedna trzecia część 
kraju pozostała. Mając na względzie, że jeszcze 
będą liczne nieprzewidziane wydatki, propono- 
wał wstawić czysty dochód 800.000 zł., a 20.000 
zł. na te nieprzewidziane wydatki. 

Do dnia 1. stycznia wydzierżawiono wszyst- 
kie powiaty, lecz w tem rozumieniu, że wszyst- 
kie oferty zostały zatwierdzone, t. j. że wszyst- 
kie oferty na te objekta wniesione, zostały przez 
Wydział krajowy zatwierdzone. Muszę powie- 
dzieć, że to się działo w grudniu, ale kontrakty 
jeszcze nie były spisane, gdyż te zawarte zo- 
stały dopiero w przeciągu stycznia. 

W ten sposób na dniu 11. stycznia Wy- 
dział krajowy przedłożył Sejmowi sprawozdanie 
osobne o poborze krajowych opłat konsumcyjnych 
i w tem sprawozdaniu nadmienił i dokładnie 
wykazał, że wszystkie powiaty zostały wydzie- 
rżawione, że czynsz zatwierdzonych około 200 
ofert wynosi brutto 850.785 zł. Na tej też pod- 
stawie Wydział krajowy zaproponował, aby jako 
dochód z tych opłat zamiast, jak pierwotnie pro- 
ponowano 800.000 zł. wstawić 825.000 zł. 

Zauważyłem już, że w r. 1894 przy wy- 
dzierżawieniu były różne wydatki, a mianowicie 
rozpisywano trzykrotnie licytacyę, komisya Wy- 
działu krajowego objeżdżała po całym kraju, 
urzędnicy pracowali poza godzinami urzędowymi 
całymi dniami, tak że ten wydatek wynosił 
około 6.000 zł, a zatem suma 850.735 zł. nie 
była netto tylko brutto. 

Z tego też powodu Wydział krajowy w tem 
osobnem sprawozdaniu proponował tak jak w la- 
tach poprzednich począwszy od r. 1891, 1892 
i 1893 parę tysięcy zostawić na te nieprzewi- 
dziane wydatki. Proponował 826.000 zł.; 6.000 
zł. było już wydatków, więc około 20.000 zł. 
na te nieprzewidziane wydatki przeznaczono. 
Tymczasem komisya budżetowa na to się nie 
zgodziła, i proponuje Wysokiemu Sejmowi całą 
sumę brutto wstawić do dochodów. 

I motywuje to w ten sposób, że zobowią- 
zania odnoszące się do dzierżawy prawa poboru 
tych opłat sę zapewnione kontraktami i złożoną 
kaucją, a jest rzeczą Wydziału krajowego, aby 
czynsze dzierżawne były w terminach płacone 
it. d. Naprzód nie było w sprawozdaniu powie- 
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dziane i nie mogło być, żeby było zabezpiecze- 


nie kontraktowe, bo kontrakty nie były jeszcze 
wtenczas sporządzone i do dzisiaj dnia jeszcze 
brak nam do 10 kontraktów, a zresztą zauwa- 


żam, że kontrakty to jeszcze nie są pieniądze, 
ale tylko obowiązek do zapłacenia. 
zapłacą dzierżawcy, to jest jeszcze kwestyą, bo 
do dziś 10 kontraktów faktycznie bez winy Wy- 
działu krajowego nie jest podpisanych, bo kon- 
trahenci jeszcze się targują, Żądają ustępstw 
i kontrakty zalegają w Wydziałach powiatowych. 

Dalej Wydział kraj. proponował i obliczał 
na podstawie dat z r. 1898 czysty dochód z opłat 
na 52000 zł. w Krakowie, ale tam jest własna 
administracya i obliczono tylko w przybliżeniu; 
czy więc te cyfry się osiągnie, tego na pewne 
twierdzić nie można. 

Dawniej było kontraktów raniej, bo nie- 
spełna 100, a dziś jest przeszło 200, nadto spraw 
prawnych jest bardzo dużo, a często aż egzeku- 
cye trzeba przeprowadzać, co znaczne za sobą 
pociąga koszta. Prócz tego miał Wydział kraj. 
wiele trudności do zwalczenia, a już w styczniu 
b. r. wpłynęło 2 względnie 5 podań o zniżenie 
czynszu. Dwa podania załatwiono odmownie, a 
trzy są jeszcze w zawieszeniu. 

Nadto 17 kontraktów zostało zawartych 
tylko na rok jeden, a zatem w roku bieżącym 
w sierpniu lub wrześniu potrzeba będzie prze- 
prowadzać nowe dochodzenia i wydzierżawiania, 
co znowu z wydatkami jest połączone. Prócz 
tego zaznaczam, że już na jeden objekt wniósł 
pewien dzierżawca ofertę, Wydział ją zatwierdził, 
ale do kontraktu nie przyszło, bo dzierżawca 
odstąpił rezygnując na zwrot wadyum. Wydział 
więc był w przymusowem położeniu, bo dzierżawca 
stracił wprawdzie wadyum, ale my, musieliśmy wy- 
dzierżawić ten objekt za kwotę o 400 zł. mniejszą, 

Zatem 844, 735 zł. jestto dochód brutto 
bez uwzględnienia wydatków i koniecznych ewen- 
tualnych opustów, a zdaje mi się, że budżeto- 
wanie takie, gdy dziś już wiadome, że się takiej 
kwoty nie osiągnie, byłoby nieodpowiednie. 

Z tych więc powodów, a mianowicie, że 
jest jeszcze 10 kontraktów niezawartych, że nie 
ma pewności, ile dochodu będzie z Krakowa, że 
zastępstwa prawne będą wiele kosztować, że Wy- 
dział kraj. będzie nieraz zmuszony opuszczać coś 
z czynszu i że będzie musiał wydzierżawiać in- 
nym, ze względu na to, że już dziś np. wydzier- 
żawiono jeden objekt za kwotę o 400 zł. niższą, 
a z drugiej strony ze względu na to, że sprawa 
właściwie nie jest tak ważną, bo przecież nad- 
wyżka każda musi być wykazaną w zamknięciu 
rachunkowem, wnoszę w imieniu Wydziału kra- 
jowego, ażeby ten dochód zniżyć nie tak już jak 
przedtem proponowano na 825.000 zł., ale na 
885.000 zł., a resztę pozostawić na możliwe nie- 
przewidziane wydatki, które wykazałem. 

JE. P. Dr. Stanisław hr. Badeni. Proszę 
o głos. 


Czy więc 
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Marszałek. Głos ma p. Stanisław Badeni. 

JE. P. Dr. Stanisław hr. Badeni. Z zapa- 
trywaniami p. Sawczaka, członka Wydziału kra- 
jowego, zgodzić się nie mogę. Nie chodzi mi tak 
bardzo o różnicę cyfrową, jak przedewszystkiem 
o różnicę zasadniczą, a ta jest przedewszystkiem 
formalną. 

Wydział krajowy, a względnie p. Sawczak 
pragnąłby tu preliminować dochody z opłat 
brutto. Otóż przeciw temu oświadcza się komi- 
sya budżetowa, ponieważ Wydział i Sejm preli- 
minuje wszelkie dochody netto. Jeśli zaś z te- 
go tytułu miałyby być jakie wydatki, to należy 
je zapreliminować w rubryce wydatków. 

Po drugie: Wydział krajowy podał do wia- 
domości naszej wyniki swoich pertraktacyi co do 
wydzierżawienia dochodów z opłat konsumcyj- 
nych, komisya budżetowa przyjęła je do wiado- 
mości i nie mogła uczynić inaczej, jak przyjąć, 
że dochody te wpłyną. Sądzę, że gdyby komisya 
przypuszczała, że ten dochód, który Wydział 
przedkłada jako zapewniony, nie jest rzeczywi- 
stym, to postąpiłaby niesłusznie. Wydział nam 
nigdy nie mówił, że uważa dochod za zapewnio- 
ny, chociaż kontrakty nie są podpisane. Jeżeli 
niektóre kontrakty nie były podpisane, to Wy- 
dział nie powiadał, że dochód w ogólnie wyka- 
zanej wysokości jest zapewniony — ale mówił: 
dochód z tych a z tych objektów zapewniony, 
a z innych nie. Gdyby Wydział tak był i teraz 
uczynił, to komisya nie byłaby proponowała ta- 
kiego jak teraz dochodu. 

Ale najstanowczej i to nie tylko imieniem 
mojem, ale i komisyi muszę się zastrzedz, jakoby 
można było co do zobowiązań kontraktem za- 
pewnionych powiedzieć: „Cóż robić, jak nie 
będą chcieli płacić !?“ 

Wychodzę bowiem z zapatrywania, że kto 
się zobowiązał, ten płacić musi i Wydział nie 
będzie czekał z upominaniem się o należytość 
aż do czasu, gdy kaucya już będzie stracona, 
ale zaraz w trzy dni po upływie terminu pła- 
tności przedsięweżmie środki prawne, a wtedy 
trudno przypuścić , ażeby wydzierżawiający wo- 
lał kwartalną ratę stracić, niżeli dopełnić zobo- 
wiązania. . 

Musiałby chyba z góry przypuścić, że ten 
czynsz jest wyższy ponad 1/, część dochodu. bo 
w przeciwnym razie fundusz krajowy jest zu- 
pełnie kryty. 

Nadto w uzasadnieniu zmniejszenia dochodu 
podał Wydział krajowy argument, że pewną 
część dochodu przeznacza na administracyę. 
Otóż komisya była zdania, że każdy nowy do- 
chód nie musi obciążać administracyi krajowej 
nowym wydatkiem, bo w takim razie każda 
władza po uchwaleniu ustawy, która niewątpliwie 
jej czynności powiększa, musiałaby żądać spe- 
cyalnych kredytów na jej wykonanie. Wszak 
Wydział jest dość znacznem ciałem, aby tak 
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nie nadzwyczaj wielka czynność jak admini- 
stracya krajowych opłat konsumcyjnych wyma- 
gała nowych wydatków, a komisya preliminując 
całą tę kwotę chciała zaznaczyć, że admini- 
stracya tego funduszu nie może spowodować 
nowych wydatków lub przyjęcie specyalnych 
funkcyonaryuszy dla tych agend. 

Jeśli istotnie zatem niektóre z tych objek- 
tów nie są wydzierżawione, to naturalnie do- 
chód będzie mniejszy, ale komisya wolała, 
ażeby wynikłość była mniejsza , aniżeliby miała 
preliminować dochód na podstawie czego innego 
jak sprawozdania Wydziału, które zapewnia do- 
chód w tej a tej wysokości. 

Jeśli Wydział na przyszły rok będzie 
zdania, że administracya musi spowodować 
jakies wydatki, to powinien to wstawić w ru- 
brykę wydatków. 

A że to jest dobrze, to ten przykład Członka 
Wydziału nas przekonuje, bo gdyby Wydział 
preliminując dochody brutto wstawił pewne 
wydatki do budżetu, to Sejm miałby sposobność 
powiedzieć o tem swe zdanie, czy te wydatki 
uważa za uzasadnione, czy nie, a przez preli- 
minowanie netto Sejm tę sposobność traci zu- 
pełnie. 

Zresztą powodowaliśmy się także preceden- 
sami. Wszak dyrekcya funduszu propinacyjnego 
preliminuje budżet także na podstawie dochodów 
kontraktami zapewnionych, ale przy tem nie 
robi nigdy uwagi: ponieważ nie będziemy 
w stanie zmusić dzierżawców do uiszczenia się 
z rat, prosimy o zniżenie preliminowanych do- 
chodów. 

Wobec tego komisya musi obstawać przy 
tem, ażeby Wysoki Sejm tę pozycyę przyjął 
uważając, że Wydział krajowy nie może odpo- 
wiadać za to, jeśliby wskutek niepodpisania 
kontraktu dochód był mniejszy. 

P. Dr. Sawczak. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Sawczak. 


Członek Wydziału krajowego p. Dr. Saw- 
czak. Nie będę się wdawał w zbijanie podnie- 
sionych zarzutów, bo ostatecznie, co do płace- 
nia lub nie teorja może być taka, ale praktyka 
pokaże co innego, a odpowiem tylko na zarzut 
co do sposobu budżetowania. 

Za to ani ja, ani Wydział krajowy nie 
może odpowiadać absolutnie, bo taki sposób 
budżetowania zaprowadziła komisja budżetowa 
jeszcze w r. 1891. i referent idąc tym śladem 
w ten sam sposób budżetował. Jeślibyśmy byli 
przewidzieli , że komisja budżetowa innego będzie 
zdania, coby się stało, gdyby mnie wezwano do 
komisji, to rzeczywiście stałoby się tak, jak 
żąda JE. Stanisław Badeni i przyznaję to — 
że tak być powinno. Więc nie ja, ani Wydział 
krajowy, ale kto inny spowodował ten 
sposób budżetowania, za co odpowiadać nie 


mogę. 
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Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta, głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Zagórski. Po prze- 
mówieniu p. Badeniego trudno mi jeszcze dodać 
cokolwiek, ale muszę zaznaczyć, że Wydział 
krajowy w swoim preliminarzu dochód z opłat 
konsumcyjnych obliczył w przybliżeniu na 
1,400.000 zł. a zatem ta kwota 844.735 zł. jest 
w porównaniu z tamtą taką, że Wydziałowi 
krajowemu nie powinno się zdawać, by była za 
wysoką, choćby w danym wypadku, ktoś nie 
dotrzymał kontraktu i powstały pewne straty. 

Powtóre, jeśliby komisya budżetowa uwzglę- 
dniła myśl Członka Wydziału krajowego i już 
z góry 20.000 zł. przeznaczyła na pewne straty, 
to to zdaje mi się byłoby pewnego rodzaju pre- 
mią, o którejby każdy z dzierżawców wiedział 
i był pewnym, że możenie dotrzymywać kontraktu, 
bo już jest na to pewna kwota uchwalona. 

Niechcąc dłużej zabierać czasu Wysokiej 
Izbie, proszę o przyjęcie tej kwoty tak, jak ją 
komisya proponuje. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje kwotę 844.735 zł w tej 
rubryce, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. Następuje rubryka XVIL Głos ma 
sprawozdawca p. Zagórski. 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 
Rubryka XVII. 
Rozmaite dochody. 


Poz. 54. Taksy krajowego archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie 
300 zł. 

Poz. 55. Za analizy wykonane dla stron 
przez stacyę doświadczalną produktów nafto- 

ch 100 zł. 

Poz. 56. Datki deklarowane przez Wydziały 
powiatowe na wykupno gruntów pod kolej trans- 
wersalną (c. k. państwową): 

a) Buczacz, rata roczna 1.000 zł. 

b) Czortków. rata roczna 528 zł. 99 et. 

c) Krosno, rata roczna 631 zł. 62 ct. 


d) Limanowa, rata roczna — zł. — ct. 
e) Nowy Targ, rata roczna — zł. — ct. 
f) Sanok, rata roczna — zł. — ct. 


g) Stanisławów, roczna rata 944 zł. 22 ct. 

h) Tłumacz, rata roczna 717 zł. 69 ct. 

Suma poz. 56. 3.823 zł. 

Poz. 57. Od funduszu „Spółek wodnych“ 
na umorzenie pożyczki krajowej z r. 1889, za- 
ciągniętej w kwocie 700.000 zł. dla spółek wod- 
nych a spłacić się mającej w roku 1894 zastęp- 
czo przez fundusz krajowy : 

a) w kapitale 12 i 13 rata 9.100 zł. 

b) w odsetkach za I. i I. półr. 29.455 zł. 

Suma poz. 57. 38.555 zł. 

Poz. 58. Subwencye z e. 
państwa : 

a) dla biura melioracyjnego 3.000 zł. 


k. Skarbu 
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b) na utrzymanie kursu praktycznego dla 
dozorców melioracyjnych 1.500 zł. 

e) na utrzymanie 4 nauczycieli wędrownych 
rolnictwa dla włościan 4.000 zł. 

d) na założenie niższej 
w Uhersku 6.000 zł. 

e) na utrzymanie instruktora mleczarstwa 
1.000 zł. 

f) z tytułu zrealizowania długu indemni- 
zacyjnego 1,488.935 zł. 

Poz. 59. Dochód ze spieniężenia efektów 
otrzymanych z wykupna propinacyi w Czer- 
nichowie: 

a) obligacyj propinacyjnych drukowanych 
im. wart. 17.300 zł. po kursie 96.80 — 16.746 zł. 
40 ct. 

b) 41/,%/, list. zast. Banku krajowego im. 
wart. 3.000 zł. po kursie 100.00 — 3.000 zł. 

c) 41⁄2 koronowych listów zastaw. Banku 
krajowego im. wart. 6.000 koron czyli 3.000 zł. 
po kursie 96.50 — 2.895 zł. 

d) książeczki wkładkowej Banku krajowego 
na (5 zł. 30 ct. 

Razem 22.716 zł. V7 ct. — 22.717 zł. 


Poz. 60. Dochód ze spieniężenia efektów 
otrzymanych z wykupna propinacyi w Dublanach : 
a) obligacyj propinacyjnych drukowanych 
im. wart. 4.250 zł. po kursie 96.80 — 4.114: zł. 
b) 40/, koron. listów zastaw. Banku krajo- 


szkoły rolniczej 


wego im. wart. 3.300 koron czyli 1.650 zł. po 


kursie 96.50 — 1.592 zł. 25 ct. 


c) książeczki wkładkowej Banku krajowego 


na 31 zł. (6 ct. 

Razem 5.738 zł. OL ct. — 5.138 zł. 

Poz. 61. Dochody byłych funduszów indem- 
nizacyjnych : 

1. Od obowiązanych : 

a) Wpłata kapitałów i rent: Galicya wscho- 
dnia 845 zł. 211), ct., Galicya zachodnia 60 zł. 
65 ct, W. Ks. Krakowskie 906 zł. 

b) Odsetki za zwłokę i rozmaite inne do- 
chody : Galicya wschodnia 957 zł. 94 ct., Gali- 
cya zachodnia 1.047 zł. 20 ct., W. Ks. Krakow- 
skie — 2.005 zł. 

2. Dochód z dodatków indemnizacyjnych 
od kontrybuentów: Galicya wschodnia 247.000 
zl, Galicya zachodnia 34.000 zł, W. Ks. Kra- 
kowskie 9.000 zł. — 290.000 zł. 


Poz. 62. Rozmaite dochody : 

a) Sprzedaż książek i drkków 2.200 zł. 

b) Sprzedaż papierów  wyszkartowanych 
i wzorów drukowych 100 zł. 

c) Różne drobne 10 zł. 

Suma rubryki XVIL 1,870.889 zł. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 
XVII , raczy rękę podnieść. (Większość) 


przyjęta. A zatem dyskusya specyalna nad se 


dżetem jest skończona. 


NN 


Kto przyjmuje rubrykę | 
Jest: zaciągnąć się mającą przez gminę król. stołe- 
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Z powodu spóźnionej pory, jeśli nikt się 
nie sprzeciwi, ciąg dalszy porządku dziennego 
odłożę na jutro o godzinie 10. rano 

Proszę p. sekretarza o odczytanie jutrzej- 
szego porządku dziennego. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. (czyta): 

Porządek dzienny 
20. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu 
galicyjskiego, które się odbędzie w piątek dnia 
8. lutego 1595 o godzinie 10. przed południem. 

1. Sprawozdanie Wydziału kraj. w przed- 
miocie zezwolenia gminie miasta Bohorodczany 
na pobór opłaty gminnej od napojów spirytu- 
sowych, miodu i piwa. 

Sprawozdawca. poseł Wereszczyński. 

2. Sprawozdanie Wydziału kraj. o udzie- 
leniu Wydziałowi powiatowemu w Samborze 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania mostów na rzekach Czerchawce 
i Błażówce przy drodze gminnej w Czernichowie. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


3. Wybór 12 członków i 12 zastępców ko- 
misyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. 

4. Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego co do zapłacenia 
przez skarb krajowy kwoty 4.166 zł. 65 ct. jako 
reszty pożyczki 5000 zł. zaciągniętej za porę- 
czeniem kraju przez powiat bohorodczański 
w r. 1889. 

Sprawozdawca poseł Chrzanowski. 

5. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o preliminarzu budżetu kra- 
jowego na rok 1895. Sprawozdawcy specyalnych 
działów budżetu posłowie: Abrahamowicz, Ba- 
deni Stanisław, Barwiński, Chrzanowski, Czy- 
żewicz, Goldmann, Jędrzejowicz Stanisław, Ko- 
złowski, Marchwieki, Paszkowski, Piniński, Scipio, 
Skrzyński Adam, Skałkowski, Stadnicki Jan, 
Szczepanowski, Zagórski. 

Sprawozdawca generalny poseł St. Badeni. 

6. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o funduszu koszarowym. 

Sprawozdawca p. Popowski. 

7. Sprawozdanie komisyi kolejowej o po- 
parciu budowy kolei lokalnych przez kraj. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski. 

8. Sprawozdanie komisyi kolejowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zre- 
alizowania subwencyi krajowej na rzecz budowy * 
kolei lokalnych wschodnio- galicyjskich (podol- 
skich). Sprawozdawca poseł Korytowski. 

9. Sprawozdanie ustne komisyi podatkowej 
o wniosku posła Męcińskiego w sprawie zniżenia 
kontyngentu podatku gruntowego. 

Sprawozdawca poseł Stanisław Stadnicki. 


10. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
przyjęcie poręki kraju za 10 milionową pożyczkę 


cznego miasta Lwowa 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


19. Posiedzenie z 7. lutego 1895 


11. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie subwencyi na budowę teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Stanisław Badeni. 

12. Sprawozdanie komisyi bankowej o banku 
krajowym. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski. 

13. Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie utworzenia w Jarosławiu nowego e. k. 
Sądu obwodowego. 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz. 

14. Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
wniosku posła Skałkowskiego w sprawie zapo- 
wiedzianego przez p. Ministra Skarbu projektu 
zaprowadzenia monopolu spirytusowego. 

Sprawozdawca poseł Zagórski. 


15. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku posła Paszkowskiego co do rewersów 
demolacyjnych 
Sprawozdawca poseł Popowski. 
16. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z petycyi Rady powiatowej stryjskiej o przeło- 
żenie zapory mytniczej na stacyi w Bratkow- 
cach, drogi rządowej Samborsko - Podkarpackiej. 
Sprawozdawca poseł Wiktor. 
17. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Skałkowskiego w sprawie 
przyspieszenia regulacyi górnego Dniestru. 
Sprawozdawca poseł Jan Gnoiński. 
18. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Struszkiewicza w spra- 
wie wprowadzenia w życie spodziewanej ustawy 
państwowej o kredycie melioracyjnym. 
Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 
19. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Krzysztofowicza 
w sprawie rozszerzenia działalności krajowej 
stacyi doświadczalnej w Dublanach. 
Sprawozdawca poseł Dydyński. 


20. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej w przedmiocie uwolnienia urzędowych ko- 
respondencyj władz autonomicznych od opłaty 
pocztowej. 

Sprawozdawca p. Klemens Dzieduszycki. 


21. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Michalskiego w spra- 
wie dostaw wojskowych. 


Sprawozdawca p. Rutowski. 
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22. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie 
założenia w w kraju osady rolniczo-poprawczej 
dla 150 nieletnich chłopców. . 
Sprawozdawca poseł Wodzicki. 
23. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
sku posła Okuniewskiego w sprawie założenia 
nowego seminaryum nauczycielskiego we wscho- 
dniej części kraju. 
Sprawozdawca poseł Piniński. 
24. Sprawozdanie komisyi kolejowej o wnio- 
sku posła Abrahamowicza względem budowy 
kolei żelaznej ze Lwowa do Winnik. 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
25. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi w przedmiocie zniżenia kilku gminom 
prestacyi na płace nanczycieli szkół ludowych. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
26. Sprawozdanie komisyi budżetowej o pe- 
tycyach odnoszących się do funduszu szkolnego. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
27. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Waleryana Wolskiego, dyetaryusza w od- 
dziale technicznym Wydziału krajowego o udzie- 
lenie veniae aetatis et studiorum. 
Sprawozdaw ca poseł Hamorak. 
28. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Józefa Paszkowskiego , prowizorycznego 
aplikanta manipulacyjnego w Wydziale krajo- 
wym o udzielenie veniae studiorum. 
Sprawozdawca poseł Tyszkowski. 


29. Sprawozdanie komisyi podatkowej z pe- 
tycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda (pow. 
brzeżański) o opust podatków z powodu klęsk 
elementarnych. 

Sprawozdawca poseł Stan. Dzieduszycki. 

30. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie 
o subwencyę na budowę drogi z Przeworska do 
Markowy i z Przeworska do Zarzecza. 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 

31. Sprawozdanie kom. prawniczej w przed- 
miocie ustawy krajowej o ulgach legalizacyj- 
nych w sprawach hipotecznych drobiazgowych. 

Sprawozdawca większości komisyi 
p. Fruchtmann. 

Sprawozdawca mniejszości komisyi 
poseł Krynicki. 

Marszałek. Posiedzenie zamykam. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9. minut 46 
wieczorem. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


20. 


Treść : 


posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 8. lutego 1895. 


Spis petycyj. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
lenia gminie miasta Bohorodczany na pobór opłaty gminnej od napojów spirytusowych, mio- 
du i piwa. — Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Samborze koncesyi do pobierania opłat mytniczych na rzecz utrzymania mo- 
stów na rzekach Czerchawce i Błażówce przy drodze gminnej w Czerchawie, — Wybór 12 
członków i 1:2 zastępców komisyi krajowej dla rewizyi katastru gruntowego. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi budżetowej o sprawozdanin Wydziału krajowego eo do zapłacenia 
przez Skarb krajowy kwoty 4.166 zł 65 ct. jako reszty pożyczki 5.000 zł zaciągniętej za 
poręczeniem kraju przez powiat Bohorodczański w r. 1889. — Dalszy ciąg rozpraw nad spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej o preliminarzu budżetu krajowego na rok 1895 i przyjęcie 
uchwały finansowej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi administracyjnej o funduszu 
koszarowym. — Sprawozdanie komisyi kolejowej o poparciu budowy kolei lokalnych przez 
kraj. Głosy pp. Teliszewskiego, Huryka, Romera Gust. z poprawką, Chamca, Jędrzejowicza 
Edwarda i sprawozdawcy Szczepanowskiego, a w specyalnej rozprawie pp. Onyszkiewicza, 
Sawczaka, Jędrzejowicza Edw , Szeliskiego i sprawozdawcy Szczepanowskiego. — Uchwały wnio- 
sków komisyi z poprawkami Romera Gust. i Jędrzejowicza Edw. — Sprawozdanie i uchwała 
wniosku komisyi kolejowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zrealizowania 
subwencyi krajowej na rzecz budowy kolei lokalnych wschodnio-galicyjskich (podolskich). — 
Sprawozdanie ustne komisyi podatkowej o wniosku posła Męcińskiego w sprawie zniżenia kon- 
tyngentu podatku gruntowego. Głosy pp. Czajkowskiego, Huryka i sprawozdawcy Stan. Sta- 
dnickiego. — Uchwała wniosku komisyi. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi budże- 
towej o przyjęcie poręki kraju za 10 milionowa pożyczkę zaciągnąć się mającą przez gminę 
król. stołecznego miasta Lwowa. — Sprawozdanie komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie subwencyi na budowę teatru miejskiego we Lwowie. Głosy 
pp. Kramarczyka, Abrahamowicza i sprawozdawcy Stan Badeniego. Uchwała wniosku ko- 
misyi. — Sprawozdanie komisyi bankowej o banku krajowym, Głosy pp. Dzieduszyckiego Kle- 
mensa, Pilata, Rutowskiego, Gorajskiego, Okuniewskiego, Dzieduszyckiego Wojciecha, Meruno- 
wicza i sprawozdawcy Skałkowskiego. Przyjęcie wniosku komisyi z rezolueya Dzieduszyckiego 
Klemensa poprawioną przez Dzieduszyckiego Wojciecha. — Sprawozdanie i przyjęcie wnio- 
sku komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przemiocie utworzenia w Ja- 
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20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


rosławiu nowego c. k. Sądu obwodowego. — Sprawozdanie komisyi budżetowej o wnioski 
posła Skałkowskiego w sprawie zapowiedzianego przez p. Ministra Skarbu projektu zaprowa- 


dzenia monopolu spirytusowego. Głos p. 


Reya i sprawozdawcy Zagórskiego Przyjęcie wnio- 


sku komisyi. — Porządek dzienny 21. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godz. 11. przed po- 
łudniem. 

Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 

Ze strony Rządu: JE. Dr. Kazimierz hr. 
Badeni, c. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, 
Radca Dworu. 

Sekretarze : pp. Barwiński, Jan Duklan Sło- 
necki, Zdzisław hr. Tarnowski, Trzecieski. 


Obecnych posłów 121. 


Marszałek. Komplet jest. Otwieram po- 
siedzenie. Protokół z 18. posiedzenia jest przyję- 
ty, protokół z 19. posiedzenia jest złożony w 
biurze sejmowem do przejrzenia. 


Proszę o odczytanie spisu petycyj. 
Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta): 
Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 8. lutego 1895. 


1080. L. s. 1362. Gmina Sufczyn przez p. Tysz- 
kowskiego, o uwolnienie od prestacyi na 
nauczyciela ludowego — do Wydziału kra- 
jowego. 

1081. L.s. 1363. Gminy Nawojowa, Frycowa, 
Kunina i Rybień, przez p. Stanisława Sta- 
dniekiego, o wyasygnowanie pozostałego 
kapitału za wykup rawa poboru drzewa 
z lasów — do Wydziału krajowego. 


P. Stanisław hr. Stadnicki. 
o głos. 


Marszałek. P. 
dnicki ma głos. 


P. Stanisław hr. Stadnicki. Wysoki 
Sejmie! Pozwolę sobie kilku słowy poprzeć pe- 
tycyę właśnie odczytaną, tem bardziej potrze- 
bującą poparcia, że merytorycznie nie może być 
załatwioną przez Sejm, a ponieważ załatwienie 
zależy od Wydziału krajowego, dla tego po- 
parcie moje zwracam w kierunku Wydziału 
krajowego. 

Chodzi tu o petycye czterech gmin powia- 
tu górskiego nowosandeckiego proszących, że- 
by im z kapitału serwitutowego, który leży 
w Wydziale krajowym, procent, a względnie 
kapitał mógł być wypłacony jako pomoc na bu- 
dowę kościoła, który w jednej z tych wsi jest 
już w toku budowy. 


Proszę 


Stanisław hr. Sta- 


Gminy te, jak wszystkie gminy górskie, 
są bardzo ubogie, i zdaje mi się, że tak z je” 
dnej strony cel, który zasługuje na poparcie, jak 
i możność przyjścia z pomocą tym gminom, któ- 
re takich wydatków nie są w stanie pokryć, 
przemawia zatem, aby prośbę ich uwzględnić. 
Dlatego też zwracam się do Wydziału krajowe 
go, prosząc, żeby petycyę tę zechciał w myśl 
Żądania petentów ile możności w krótkim cza- 
sie skutecznie załatwić. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta dalszy spis petycyj): 

1082. L. s. 1364. Kulczyccy, Helena, Piotr Wło- 
dzimierz, Marya i Olga, sieroty po nau- 
czycielu, przez p. Korola, o zapomogę — 
do Wydziału krajowego. 

1083. L. s. 1365. Jadwiga Stanisława Lang, 
praktykantka przy szkole im. Elżbiety we 
Lwowie, przez p. Szeptyckiego o stypen- 
dyum na kształcenie się w spiewie — do 
Wydziału krajowego. 

1084. L s. 1366. Dr. Henryk Jasieński właści- 
ciel dóbr w Zarzyszczach, oraz gmina Ro- 
sochowaciec, przez p. Pinińskiego o kon- 
wersyę drogowych prestacyi — do Wy- 
działu krajowego 
Marszałek. Przystępujemy do porządku 

dziennego. Pierwszym punktem jest : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie miasta Bohorodczany 
na pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych, miodu i piwa 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowe- 
go p. Wereszczyński (czyta): 

Sprawozdanie 

Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 

gminie m. Bohorodczany na pobór opłaty gminnej 

od napojów spirytusowych, miodu i od piwa. 
Wysoki Sejmie! 

Ne posiedzeniu w dniu 16. lutego 1894, 
uchwalił Wysoki Sejm ustawę o zezwoleniu 
gminie miasteczka Bohorodczany na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych , miodn 
i piwa na lat sześć. Ustawa ta jednak nie otrzy- 
mała Najwyższej sankcyi, ustanowione nią bo- 
wiem opłaty łącznie z podwyższonemi ustawą 
krajową z dnia 15. kwietnia 1894. Dz. ust. kr. 
nr. 33. krajowemi opłatami konsumcyjnemi od 
spirytusu, napojów spirytusowych 1 od słodzo” 
nych trunków przewyższałyby granicę maksy- 
malną, ustanowioną reskryptem ministeryalnym 
z dnia 30. marca 1891. 1l. 6.241. 


20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


Obecnie wniosła gmina gorąco popartą przez 
Wydział powiatowy w Bohorodczanach ponowną 
petycyę o zezwolenie jej na pobór w mowie 
będących opłat, których wysokość Rada gminna, 
uchwałą z dnia 12. grudnia 1894 r. znacznie 
obniżyła. 


Przeciw powyższej uchwale, która podług 
poświadczenia Zwierzchności gminnej z BL. sty- 
cznia 1895 1. 943 została w gminie należycie 
ogłoszoną wniosło kilkudziesięciu członków gminy 
protest, streszczający się w tem, że opłata ta 
jest niepotrzebną a dla konsumentów dotkliwą. 
Zarzuty te są jednak w zupełności nieuzasa- 
dnione. 


Jak świadczą bowiem przedłożone budżety 
gminne, wynosił ogólny niedobór w roku 1893 
kwotę 2.399 zł. 9L ct. a na jego pokrycie 
nałożono, dodatki do podatków bezpośrednich 
w wysokości 640/,, — w roku 1894 wynosił nie- 
dobór kwotę 1480 zł. 4 ct., który pokryto do- 
datkami do podatków w wysokości 30%, — 
w roku 1895 kwotę 1.407 zł. 35 ct., na pokrycie 
którego wypadnie nałożyć znowu około 30%, do- 
datków gminnych. 


Podatki przypisano na rok 1894 w kwocie 
4941 zł. Wydział krajowy zaznacza nadto, że 
podług przedłożonego obecnie oznajmienia c. k. 
Starostwa w Bohorodczanach, zakondykowało 
ono dodatki gminne na pokrycie zaległej nale- 
Żytości na utrzymanie nauczycieli po koniec 
roku 1894 w kwocie 2.072 zł. 90 et. 

Wreszcie, jak to w naszem, zeszłorocznem 
sprawozdaniu podnieśliśmy, zmuszoną jest gmina 
przystąpić do budowy własnego budynku szkol- 
nego kosztem zwyż 30.000 zł., na pokrycie zaś 
odnośnych rat amortyzacyjnych nie miałaby 
gmina żadnego innego źródła dochodu jak tylko 
podwyższenie dodatku gminnego, czem aż nadto 
obciążonoby i tak już ubogich mieszkańców 
gminy. 

C. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyj- 


nego w odezwie do Wydziału krajowego z dnia | pz 


1. stycznia 1894, 1. 9.926. zgodziła się na za- 


prowadzenie w gminie Bohorodczany proszonych | 


opłat z zastrzeżeniem, że co do sposobu wydzie- 
rżawienia prawa poboru rzeczonych opłat, wzglę- 
dnie co do połączenia tej dzierżawy z dzierżawą 
prawa propinacyi w Bohorodczanach porozumie 
się gmina z c k Dyrekcyą funduszu propina- 
cyjnego i że na razie wydzierżawienie to nastąpi 
tylko do końca 1895 r, t.j. do czasu, w którym 
upływa kontrakt o dzierżawę prawa propinacyi 
w Bohorodczanach. 

Zastrzeżenie to podajemy już obecnie gminie 
do wiadomości i zastosowania się. 


Wydział krajowy przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 
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Ustawa 
Z%dMia „So dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z wielkiem Księstwem Krakowskiem o zezwo- 
lenie gminie miasteczka Bohorodczany na pobór 
opłaty gminnej od napojów spirytusowych, miodu 
i piwa. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, jak następuje : 

Art. I. 

Gminie m. Bohorodczany dozwala się po- 
bierać od dnia wejścia w życie tej ustawy do 
końca roku 1900, opłatę od poniżej wyszczegól- 
nionych napojów w gminie wyrabianych lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zużywa- 
nych według następującej taryfy : 

1) Od jednego litrostopnia alkoholu (podług 
100 stopniowego alkoholometra) w wódce, oko- 
wicie lub spirytusie po 6 ct., czyli od 100 litro- 
stopni (hektolitra) alkoholu po 6 zł. 

2) Od hektolitra rumu, araku, koniaku, 
rosolisu , likieru, śliwowicy, tudzież wszelkich 
innych słodzonych napojów spirytusowych bez 
różnicy zawartości alkoholu po 1 zł. 

3) Od hektolitra miodu po 1 zł. 

4) Od kektolitra piwa po 1 zł. 

Art. II. 

Do uiszczenia opłaty obowiązani są wszyscy 
ci, którzy napoje w art. I. wyszczególnione dla 
konsumcyi miejscowej wyrabiają lub sprowadzają 
bądź to na sprzedaż bądź na własny użytek. 

Art. III. 

Okręg poborowy stanowi gmina miasteczka 
Bohorodczany. 

Art. IV. 

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi miej- 
scowej w obrębie gminy, nie można nią obciążać 
produkcyi ani obrotu handlowego. 

Art. V. 

Bliższe postanowienia co do sposobu poboru 
tej opłaty wyda w drodze administracyjnej c. k. 
d w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

Art. VI. 
» Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kt» głosu ? 

P. Barabasz. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Barabasz ma głos. 

P Barabasz. Sprawa predłożena nyni 
czerez Wydił krajewyj je sprawa nahlaszcza; 
a szczo podibno wże %zautra Sojm zamknenyj 
bude, dlatoho proszu, szczoby zaraz prystupyty 
do druhoho i tretioho czytania. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 
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Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje, ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 


Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
przystąpienie do trzeciego czytania bez czytania 


Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjętą. 

Następuje : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzie- 
leniu Wydziałowi powiatowemu w Samborze 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania mostów na rzekach Czerchawce 
i Błażówce przy drodze gminnej w Czernichowie. 


Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz ma 
głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego, p. Edward Jędrzejowiez (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Samborze koncesyi do pobiera- 
nia opłat mytniczych na rzecz utrzymania mo- 
stów na rzekach Czerchawce i Błażówce, przy 
drodze gminnej w Czerchawie. 
Wysoki Sejmie! 

Gmina wspólnie z obszarem dworskin w 
Czerchawie, powiatu samborskiego, Najwyższem 
postanowieniem z dnia 16. marca 1889 (dz. u. 
kr nr. 34) uprawnione zostały do p: bierania o- 
płat mytniczych od mostów na rzekach Czer- 
chawce i Błażówce, na przeciąg lat pięciu. 

Przed upływem tej koncesyi, gmina w 
Czerchawie wniosła prośbę o przedłużenie pra- 
wa mytniczego dla niej wspólnie z tamtejszym 
obszarem dworskim i podwyższenie taryfy do- 
tychczasowych opłat z klasy Iszej na Ilgą. Je- 
dnocześnie obszar dworski w Czerchawie wniósł 
prośbę o przyznanie mu wyłącznego prawa do 
pobierania wyż wspomnianych opłat mytniczych, 
również wedle podwyższonej taryfy klasy Ilej. 

Na tej podstawie zarządzone przez Wy- 
dział powiatowy miejscowe oględziny, wykaza- 
ły, że zomyconych mostów most na Czerchaw- 
ce 53 metrów długi i most na Błażówce 34 me- 
trów długi posiadają przepisane warunki do o- 
mycenia wedle podwyższonej taryfy klasy Ilej. 
W wyniku przeprowadzonego dochodzenia oka- 
zało się, że Zarząd nad pomienionymi mostami, 
znajdującymi się na ważnej i ożywionej linii 
komunikacyjnej jest ze wszech miar niedosta- 
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Zasługuje w tym względzie na uwagę zdanie 
e. k. Starostwa samborskiego wyrażone w ode- 
zwie z dnia 4. b. m. L, 3417 w następujących 
słowach: 

„Jak długo gmina i obszar dworski w Czer- 
chawie na podstawie udzielonej im koncesyi my- 
tniczej zobowiązane były wspólnie mosty wyżej 
wspomniane w dobrym utrzymywać stanie, zo- 
bowiązaniom swoim w razie potrzeby tak gmi- 
na jak i obszar dworski w niedostatecznej od 
powiadały mierze, a zwłoka powodowana usta- 
wicznemi przypomnieniami i zarządzeniem środ- 
ków przymusowych, utrudniała niezmiernie u- 
trzymanie swobodnej i bezpiecznej komunikacyi 
na linii Sambor-Łopuszna, w trakcie której mo- 
sty wspomniane są położone. Zarazem toż Sta- 
rostwo po myśli $. 28. ust 2. noweli drogowej 
z dnia 7. lipca 1885 (dz. ust kraj. nr. 39) o- 
świadczyło się za objęciem przez Wydział po 
wiatowy wspomnionych mostów w bezpośredni 
zarząd Wydział powiatowy zgodnie z tem o- 
świadczeniem Władzy politycznej , postanowił 
mosty na rzekach Czerchawce i Błażówce objąć 
w bezpośredni zarząd i wnosi obecnie prośbę o 
udzielenie mu koncesyi do pobierania myta na 
rzecz funduszu konserwacyjnego tych mostów 
wedle taryfy klasy Ilej. W obec przytoczonych 
powyżej okoliczności Wydział krajowy nie może 
się oświadczyć ani za powyższą prośbą gminy 
Czerchawy, ani też za prośbą tamtejszego obsza- 
ru dworskiego, natomiast oświadcza się za proś- 
bą Wydziału powiatowego z tem jednakże do- 
łożeniem, że mieszkańcy gminy i obszaru dwor- 
skiego w Czerchawie jak dotąd wolni będą od 
ponoszenia opłat mytniezych, że natomiast win- 
ni będą w miarę potrzeby uiszczać prestacye 
w myśl postanowień ustawy drogowej na rzecz 
utrzymania omyconych mostów. 


Wydział krajowy przeto wnosi: 
Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną u- 
chwałę. 
Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Sam- 

borze koncesyi do pobierania opłat mytniczych 

na rzecz utrzymania mostów na rzekach Czer- 

chawce i Błażówce, przy drodze gminnej w 
Czerchawie. 


Art. I. 

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały, nadaje się prawo do poboru 
myta od mostów na rzekach Czerchawce i Bła 
żówce przy drodze gminnej w Czerchawie, Wy- 
działowi powiatowemu w Samborze, jako wła- 
dzy nadzorującej na rzecz tychże mostów, do 
utrzymywania których obowiązaną jest zreszsą 
gmina i obszar dworski, na których terytoryum 
omycone mosty się znajdują, uiszczać w miarę 


teczny, i że nie byłoby wskazanem, utrzymać potrzeby prestacye w myśl postanowień ustawy 
| drogowej. 


nadal ten zarząd w dotychczasowych rękach. — 
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Opłatę myta mostowego pobierać należy Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
przy jednej rogatce według następującego wy-|sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
miaru: się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Więk- 

1. Przy każdym wozie od jednego bydlę- | szość). Jest przyjęty. 

CIA zapizężonggo 2 (dwa) ct. Upraszam o odczytanie wniosków. 

A DOŁ przepędzanych : ; Sprawozdawca p. Chrzanowski (czyta): 

a) od każdego konia dorosłego, bydlęcia see 
rogatego, osła, muła 2 (dwa) ct , Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

b) od pięciu świń, albo cieląt 1 (jeden) ct., I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 

c) od dziesięciu owiec 1 (jeden) ct. zapłacił skarbowi państwa kwotę 4.166 zł. 65 ct. 


Mieszkańcy gminy i obszaru dworskiego | którą skarbowi państwa winien był zapłacić po- 
w Czerchawie wolni są od ponoszenia tej opła | wiat bohorodczański, jako resztę pożyczki bezpro- 


ty mytniczej. centowej 5.000 zł., zaciągniętej przez ten powiat 
Art. II. w 1889 r. za poręczeniem kraju. 

Przy poborze tych myt mają być zacho- II. Polecenie zawarte w I-ym ustępie tej 

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty | uchwały wykona Wydział krajowy dopiero po 

mytniczej, lub o zniżeniu tejże. złożeniu do rąk jego, urzędowej deklaracyi przez 


Radę powiatową bohorodczańską, iż kwotę 
4.166 zł. 65 ct. zapłaconą skarbowi państwa 
przez skarb krajowy w zastępstwie powiatu bo- 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, nra ogólna zamknięta. Przystępu- horodczańskiego, zwróci powiat bohorodczański 
Jemy A ZE) szczegółowej. skarbowi krajowemu w dziesięciu równych rocz- 
„ . Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę o przy- nych ratach, po 416 zł. 661/, ct., z których 
jęcie en bloc. pierwsza płatną być ma w dniu 1. stycznia 1896 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio-|r., a każda następna 1. stycznia w następnych 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest | dziewięciu latach. 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, zechce II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. aby bacznie czuwał nad wykonaniem przez po- 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę przystą- | wiat bohorodczański zobowiązania, wyrażonego 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. w II. ustępie uchwały. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie IV. Wydatek ten 4.166 zł. 65 ct., który 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się|ma być dokonany w 1895 r., w zastępstwie po- 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. |wiatu bohorodczańskiego, należy zamieścić w 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę | rubryce XVII. wydatków budżetu na r. 1895. 
w'trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. „ .._ |Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

Przystępujemy do wyboru 12 członków i 12| żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
zastępców członków komisyi krajowej dla rewizyi | do rozprawy szczegółowej. 
katastru gruntowego. Zapraszam na skrutatorów 


: Czy żąda kt ierw- 
pp. Sękowskiego, Dydyńskiego, Szeptyckiego, ZE NOW 
i 


szego? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, podaję 
pod głosowanie i kto ten punkt I. przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu co do punktu II.? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod 
głosowanie, kto ten punkt przyjmuje, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Co do punktu IM., czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod 
głosowanie, kto przyjmuje ten punkt III., zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu do punktu TV.? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję ten punkt IV. 
pod głosowanie, kto go przyjmuje zechce rękę 


Teliszewskiego i Klemensiewicza. 

Marszałek. Ponieważ nie ma posłów Te- 
liszewskiego i Klemensiewicza w Izbie, powołuję 
na izh miejsce posłów Okuniewskiego i Palcha. 

(PP. skrutatorowie zbierają głosy). 

Zanim pp. skrutatorowie ukończą swoją 
czynność, możemy przystąpić do dalszego punktu 
porządku dziennego, którym jest: 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego co do zapłacenia 
przez Skarb krajowy kwoty 4.166 zł. 65 ct. jako 
reszty pożyczki 5.000 zł. zaciągniętej za porę- 
czeniem kraju przez powiat bohorodczański 
w r. 1889. (Aleg. 204). podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Chrzanowski ma głos. Sprawozdawca p. Chrzanowski. Wsku- 

Sprawozdawca p. Chrzanowski. (Zaczyna tek właśnie powziętej uchwały przez Wysoki 
czytać sprawozdanie z alegatu 204). Sejm, przybyła w rubryce XVII. budżetu na r. 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnienie ¿1895 nowa pozycya wydatku jednorazowego 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. czyli nadzwyczajnego w kwocie 4.166 zł. 65 ct. 
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czyli w okrągłej cyfrze 4.167 zł. i ogólna suma 
wydatków w rubryce XVII., w której także za- 
pisano uchwalony przez Wysoką Izbę zasiłek 
przyznany klasztorowi Bonifratrów w Krakowie 
w kwocie 500 zł., wynosi 114.110 zł. 


Marszałek. Podaję tę zmienioną cyfrę 
114.110 zł. w rubryce XVII. preliminarza wy- 
datków na r. 1895 pod głosowanie. Kto ją przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej 
nad wnioskami komisyi budżetowej. Proszę o 
odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni. 
Przedewszystkiem muszę podać do wiadomości 
Wysokiej Izby, że wskutek uchwał Wysokiej 
Izby budżet został zmieniony w następujących 
cyfrach, a mianowicie (czyta): 

Wysoka Izba uchwaliła Konwentowi braci 
Miłosierdzia w Krakowie 500 zł. 

W myśl uchwały z dnia 7. lutego b. r. 
wstawiono : 

1. Towarzystwo biblioteki słuchaczów pra- 
wa we Lwowie na wydawnictwa 200 zł. 

2. Na wydawnictwo podręczników do nauki 
gimnastyki 300 zł. 

3. Na nagrody za utwory sceniczne ruskie 
750 zł. » 

4. Towarzystwu muzycznemu Moniuszki 
w Kołomyi 100 zł. 

5. Teatr hr. Fredry w Stanisławowie pod- 
wyższono o 500 zł. 

6. Na restauracyę zamku w Olesku 3.000 zł. 

W myśl wreszcie uchwały z dnia dzisiej- 
szego wstawiono dla powiatu Bohorodczany na 
spłatę pożyczki c. k. Rządowi 4.167 zł. 

Razem więc dodano 9.517 zł. 

Natomiast jednak na wniosek p. Stadnie- 
kiego skreśliła Wysoka Izba przy pozycyi: składy 
publiczne kwotę 7.200 zł. 

Ogólny przeto wydatek wyższym jest o 
2.317 zł. od preliminarza Wydziału krajowego. 
Wskutek tego wnioski komisyi brzmieć będą 
następująco (czyta) : 

1. Do budżetu wydatków Rubr. XIV. poz. 
186. na spłatę dawniejszych długów krajowych 
wstawia się kwotę 2,418.280 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje wniosek pierwszy, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

2. Na rok 1895 ustanawia się dochody 
własne funduszu krajowego na 4,505.987 zł., a 
wydatki według załączonego sumaryusza na 
11,097.407 zł. 


z 8. lutego 1895. 


Sumaryusz budżetu krajowego na r. 1895. 
Dochody. 

I. Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych 
1,148.828 zł. 

II. Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowa- 
nych 10.000 zł. 

IIL Dochody z dróg krajowych 228.750 zł. 

IV. Nadwyżki dochodów od zakładów do- 
towanych 8.614 zł. 

V. Zwroty 
45.347 zł. 

VI. Zwroty pożyczek 60.785 zł. 

VII. Dochody szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie 6.340 zł. 

VII. Dochody szkół i folwarku w Dubla- 
nach 74.460 zł. 

IX. Dochody szkół i folwarku w Czerni- 
chowie 54.970 zł. 


zaliczek z lat ubiegłych 


X. Dochody innych szkół krajowych 
20.132 zł. 
XI. Zwroty za sprawdzanie rachunków 


aptekarskich 600 zł. 

XII. Dochody z przelania do funduszu 
krajowego pozostałości z funduszu zapomogi 
z roku 1866 1.482 zł. 

XII Dochody z kwaterunku żandarmeryi 
91.795 zł. 

a XIV. Dochody ze zwrotu wydatków szupa- 
sowych 8.000 zł. 

XV. Dochody krajowych składów publicz- 
nych we Lwowie i Krakowie 30.260 zł. 

XVI. Dochody z krajowych opłat konsum- 
cyjnych 844.735 zł. 
XVII. Rozmaite dochody 1,870.889 zł. 

Suma dochodów własnych 4,505.987 zł. 

Wydatki. 

I. Koszta reprezentacyi kraju 108.446 zł. 

IL. Koszta zarządu 298.835 zł. 

HI. Koszta leczenia 880.000 zł. 

IV. Koszta szczepienia 71.500 zł. 

V. Wydatki sanitarne 22.000 zł. 

VI. Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
18.974 zł. 

VII. Na cele wykształcenia i oświaty 
2,105.133 zł. 

VIIL Utrzymanie pomników historycznych 
22.420 zł. 

IX. Kwaterunkowe żandarmeryi 205.210 zł. 

X. Wydatki na komunikacye 1,379.397 zł. 

XI. Dotacye dla zakładów krajowych 
119.846 zł. 

XII. Wydatki na szupaśnictwo 23.000 zł. 

XIII. Budowy wodne i melioracye 502.330 zł. 

XIV. Umarzanie pożyczek 4,588.977 zł. 

XV. Na cele rolnictwa i górnictwa 496.553 zł, 


20. Posiedzenie 


XVI. Na podniesienie rękodzielnictwa i 
przemysłu 140.676 zł. 

XVII. Rozmaite wydatki 114.110 zł. 

Suma wydatków 11,097.407 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

8. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo- 
wego w roku 1895 pobierany będzie dodatek do 
podatków bezpośrednich państwowych w wyso- 
kości 61 ct. od każdego złotego całej należytości 
tych podatków. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

4. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
w powiatach Krakowskim i Chrzanowskim opła- 
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e) Rubr. XVI. między poz. 280 i 829, mię- 
dzy poz. 328 i 383, wreszcie między poz. dzia- 
łów A., B., C., D., i E. wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe połączone z warstatami 
wzorowymi , wszakże tylko w granicach każdego 
działu z osobna. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania 
uchwały finansowej bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania uchwały finansowej bez 
czytania: Żąda kto głosu? (Nikt). Kto przyj- 
muje ten wniosek , zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę 
finansową w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Udzielam głosu p. Sękowskiemu, celem 
podania nam do wiadomości rezultatu skruty- 
nium wyboru członków i zastępców komisji kra- 


cać będą dodatek w kwocie o 14 ct. niższy od|jowej dla rewizyi katastru gruntowego. 


postanowionego w ustępie 3. a zatem w kwocie 
47 ct. od każdego złotego w. a całej należytości 
państwowych podatków bezpośrednich. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 
Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta) : 

6. Kwoty przyzwolone na rok 1895 w rubr. 
i poz. wydatków budżetu funduszu krajowego 
w znaczeniu Ściślejszem, nie mniej w funduszu 
krajowym w znaczeniu obszerniejszem , jakoteż 
wszystkich innych zakładów krajowych, winny 
być wydawane tylko na cele oznaczone w po- 
jedyńczych rubrykach i pozycyach a to osobno 
w a wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych. 
Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest 
tylko przy następujących pozycyach wydatków 
zwyczajnych funduszu krajowego w znaczeniu 
ściślejszem : 

a) w rubr. I. między poz. 5, 6, 7 i między 
poz. 8, 9, 10; 

b) w rubr. II. między lit. a) b) e) d) poz. 24; 

c) w rubr. X. między poz. 137 b) i 138 
tudzież między poz. 14%, 143 i 144; 

d) w rubr. XV. między poz. 224 i 225, 
231 i 232 i w należących do tej rubryki budże- 
tach szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie, szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie i szkoły uprawy lnu w Gródku, między 
wszystkiemi pozycyami każdej rubryki zwyczaj- 
nych wydatków tych szkół; 


P. Sękowski. Głosujących było 82, abso- 
lutna większość 42. ; wszystkimi głosami wybrani 
zostali z rejonu krakowskiego na członków: 
Stadnicki Jan hr. , Męciński Józef, Kramarczyk 
Franciszek, Dydyński Maryan; na zastępców 
członków: Żaba Stanisław, Hupka Jan, Dąmb- 
ski Stanisław, Potoczek Stanisław ; z rejonu lwow- 
skiego: Głosujących 82. absolutna większość 42. 
wszystkimi głosami wybrani zostali na członków : 
Torosiewicz Klemens, Stadnicki Stanisław hr., 
Gniewosz Stanisław, Tyszownicki Roman; na 
zastępców członków: Szeptycki Jan hr., Trze- 
cieski Jan, Firlej Feliks z Rolowa, Wasilew- 
ski Wojciech. Z rejonu tarnopolskiego : głosu- 
jących 82. absolutna większość 42. wszystkimi 
głosami wybrani zostali na członków: Puzyna 
Julian kniaź z Czarnołoziec , Huryk Józef, Dzie- 
duszycki Klemens z Martynowa, Cieński Leszek 
z Okna; na zastępców członków : Onyszkiewicz 
Mieczysław z Żółczowa, Fedorowicz Tadeusz, 
Strawiński Gustaw z Husiatyna, Piniński Mie- 
czysław hr. z Koszyłowiec. 


Marszałek. Ci zatem Panowie są wybrani 
Przystępujemy do punktu 6. Sprawozdanie ko- 
misyi administracyjnej o funduszu koszarowym 
(Aleg. 205.) 

Sprawozdawca poseł Popow ski ma głos. 

Sprawozdawca p. Popowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 205.) 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania , kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Więk- 
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szość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wnio- 
sków. 

Sprawozdawca p. Popowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o za- 
rządzie funduszem pożyczkowym na budowę 
koszar dla wojska za czas od 1. stycznia do 30. 
listopada 1894 r. przyjmuje się do wiadomości. 


2. Sejm upoważnia Wydział krajowy ażeby :| 


a) w razie koniecznej potrzeby i braku za- 
sobów w krajowym funduszu pożyczkowym na 
budowę koszar dla wojska wydawał gminom a 
ewentualnie i prywatnym przedsiębiorcom za 
dostatecznem zabezpieczeniem na budowę tych 
koszar promesy na pożyczki płatne z pomienio- 
nego funduszu w latach późniejszych ; 

b) pożyczki, które zrealizowane będą w dro- 
dze eskontu promes wymienionych wyżej ad a) 
w razie potrzeby poręczał imieniem kraju Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem ; 

c) odsetki, jakie wskutek zeskontowania 
wymienionych wyżej ad a) promes Wydziału 
krajowego opłacane będą, pokrywał z krajowego 
funduszu pożyczkowego na budowę koszar dla 
wojska, a jako dotacyę tego funduszu wstawiał 
odpowiednie kwoty odsetek do corocznego bu- 
dżetu funduszu krajowego. 

3. Sejm poleca ponownie Wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby przeprowadził rokowania z c. k. 
Rządem, w celu uzyskania zasiłku z c. k. Skarbu 
dla gmin a względnie dla kraju na budowę 
koszar. 

4. Petycyę miasta Lwowa 1. 588. odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Czy żąda kto głosu co do punktu 1. wnio- 
sku? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, podaję 
go pod głosowanie, kto ten punkt 1. przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu do punktu 2.? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, podaję pod głosowanie. 
Kto ten punkt 2. przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu do punktu 3.? (Nikt). 
Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Czy żąda kto głosu do p. 
4.7? (Nikt). Kto go przyjmuje, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przystępujemy do punktu 7. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o poparciu 
budowy kolei lokalnych przez kraj (Aleg. 206.) 

Sprawozdawca p Szczepanowski ma głos. 

Sprawozdawca p Szczepanowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 206). 


20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski. 
Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że w sprawo- 
zdaniu zaszło wiele błędów drukarskich które 
w czytaniu już uwzględnię (czyta): 

Komisya kolejowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć następujące 
uchwały : 

I. 

Uchwała obejmująca program akeyi ko- 
lejowej mającej być podjętą za współudziaąłem 
kraju w najbliższym czasie. 

1. Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby 
pod warunkami poniżej wymienionymi zapewnił 
wybudowanie następujących kolei żelaznych, 
które Sejm ze względu na ogólne interesa kraju 
uznaje za użyteczne i potrzebne. 


A. Linie kolei lokalnych projektowane przez 
konsorcya prywatne. 

a) Trzebinia-Skawce, normalnotorowa. 

b) Chabówka- Zakopane, wąskotorowa. 

c) Borki Wielkie-Grzymałów, normalno- 
torowa. 

d) Delatyn - Kołomyja - Horodenka - Stefa- 
nówka, normalnotorową. 

e) Jaworzno - Chrzanów - Piła, normalno- 
torowa. 

f) Łupków - Cisna, wąskotorowa. 


B. Linie projektowane przez c. k. Rząd. 


g) Rozwadów-Przeworsk , normalnotorowa. 
h) Podwysokie-Chodorów, normalnotorowa. 


2. Na podstawie ustawy krajowej z dnia 
17. lipca 1893 (Dz. u. k. Nr. 42) upoważnia się 
Wydział krajowy, w razie wydania koncesyi 
państwowej na linie projektowane przez konsor- 
cya prywatne, wyliczone pod literami a) do d), 
do udzielenia imieniem kraju na rzecz każdej 
z pomienionych linij, i na czas nie dłuższy jak 
do końca roku 1968 gwarancyi dochodu równa- 
jącego się oprocentowaniu po cztery od sta (4'/,) 
wraz z umorzeniem prawidłowem od kolejowej 
pożyczki pierwszeństwa zaciągnąć się mającej 
przez koncesyonaryuszów po kursie nie niższym 
od tego, jaki Wydział krajowy ustanowi a w szcze- 
gólności: 

a) 1,660.000 wyraźnie milion sześćset sześć- 
dziesiąt tysięcy zł. dla linii Trzebinia-Skawce 
z zastrzeżeniem, że kapitał imienny ustano- 
wiony będzie na sumę nie wyższą niż 2,500.000 zł. 
wyraźnie dwa miliony pięćkroć stotysięcy zł. 
Z tego kapitału imiennego suma potrzebna po- 
nad wspomnianą pożyczkę pierwszeństwa a to 
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co najmniej zł. w. a. 840.000, wyraźnie ośmset | potrzebną do oprocentowania i umorzenia wyżej 


czterdzieści tysięcy złotych wal. austr. dostar- 
czong będzie przez emisyę akcyi zakładowych, 
wpłaconych w pełnej ich imiennej wartości, 
z których co najmniej zł. w. a 420.000 obejmie 
państwo, a co najmniej zł. w. a. 420.000 inte- 
resenci miejscowi, i do których akcyi zakłado- 
wych nie będzie przywiązane prawo pobierania 
procentów interkalarnych za czas budowy; 

b) 930.000 wyraźnie dziewięćset trzydzieści 

tysięcy zł. dla linii Chabówka-Zakopane z za- 
strzeżeniem, że kapitał imienny ustanowiony 
będzie na sumę nie wyższą jak 1,400.000 zł. 
wyrażnie milion czterykroć sto tysięcy złotych 
wal. austr. Z tego kapitału imiennego suma po- 
trzebna po nad wspomnianą pożyczkę pierwszeń- 
stwa a to najmniej 470.000 wyraźnie czterysta 
siedmdziesiąt tysięcy złotych wal. austr. do- 
starczoną będzie przez emisyę akcyi zakłado- 
wych, wypłaconych w pełnej ich imiennej war- 
tości, z których co najmniej zł. w. a. 235.000 
obejmie państwo, a co najmniej zł. w. a. 235.000 
interesenci miejscowi, i do których to akcyi 
zakładowych nie będzie przywiązane prawo po- 
bierania procentów interkalarnych za czas bu- 
dowy; 
c) 600.000 wyraźnie sześćkroćstotysięcy zł 
dla linii Borki Wielkie Grzymałów z zastrzeże- 
niem, że kapitał imienny rzeczonej kolei usta- 
nowiony będzie na sumę nie wyższą jak zł. 
w. a. 900.000 wyraźnie dziewięć kroć sto ty- 
sięcy złotych w. a. Z tego kapitału imiennego 
suma potrzebna ponad wspomnianą pożyczkę 
pierwszeństwa a to co najmniej zł. w. a. 300.000 
wyrażnie trzy kroć sto tysięcy złotych wal. austr. 
dostarczoną będzie przez emisyę akcyi zakłado- 
wych wpłaconych w pełnej ich imiennej war- 
tości, z których co najmniej zł. w. a. 210.000 
wyraźnie dwa kroć dziesięć tysięcy złotych wal. 
austr. obejmie państwo, a co najmniej zł. w. a 
90.000 interesenci miejscowi i do, których to 
akcyi zakładowych nie będzie przywiązane prawo 
pobierania procentów interkalarnych za czas 
budowy ; 
d) 2,270.000 wyraźnie dwa miliony dwa- 
kroć siedemdziesiąt tysięcy zł. dla linii Delatyn- 
Kołomyja-Horodenka-Stefanówka, z zastrzeże- 
niem, że kapitał imienny nie może być wyższy 
jak 2,550.000 wyraźnie dwa miliony pięćset 
pięćdziesiąt tysięcy złotych wal. austr., dla linii 
Kołomyja-Horodenka-Stefanówka, a 1,3800.000 
wyraźnie milion trzy kroć sto tysięcy złotych 
wal. austr. dla linii Delatyn-Kołomyja, i że 
reszta kapitału imiennego ponad powyżej wy- 
mienioną pożyczkę pierwszeństwa dostarczoną 
będzie : 

a) na podstawie zagwarantowania przez 
interesentów miejscowych czystego dochodu 
w kwocie zł. 35.885, wyraźnie trzydzieści pięć 
tysięcy ośmset trzydzieści pięć złotych wal. 


austr. rocznie przez lat 75 po nad kwotę roczną: 


oznaczonej pożyczki pierwszeństwa 2,270.000 zł. 
w. a.; przyczem upoważnia się Wydział kra- 
jowy do przelania tej gwarancyi na rzecz konce- 
syonaryusza pod warunkiem, że tenże zobo- 
wiąże się do pokrycia odpowiedniego do pomie- 
nionej gwarancyi kapitału, objęciem akcyi za- 
kładowych w pełnej ich nominalnej wartości; 

$) przez wpłatę 426.000 zł. w. a., wyraźnie 
czterystu dwudziestu i pięciu tysięcy złotych 
wal. austr. przez państwo w zamian za akcye 
zakładowe objęte w pełnej ich imiennej wartości ; 

x) przez zapewnienienie przez koncesyona- 
ryusza wpłaty całej reszty potrzebnego kapitału 
w zamian za akcye zakładowe objęte w pełnej 
ich imiennej wartości, a to także w tym wy- 
padku, jeżeliby potrzebny na budowę linii De- 
latyn-Kołomyja kapitał imienny wynosił więcej 
niż 1,800.000 zł. 

3. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod literą e) Jaworzno-Chrzanów-Piła upoważnia 
się Wydział krajowy, by po przedłożeniu przez 
ubiegającego się o koncesyę, kompletnych ope- 
ratów wstępnego projektu rzeczonej kolei, po 
zbadaniu tychże w myśl powołanej ustawy, 
i w razie gdyby wydaną została na takową kon- 
cesya państwowa a spodziewany czysty dochód 
tej kolei wystarczał na oprocentowanie po 4" 
rocznie oraz umorzenie do końca roku 1968 co 
najmniej ?/; części kapitału imiennego potrze- 
bnego na jej budowę, i zabezpieczony został sub- 
sidyarnie przez interesentów miejscowych w spo- 
sób, jaki Wydział krajowy uzna za dostateczny, 
cała zaś reszta potrzebnego kapitału imiennego 
pokrytą została przez czynniki interesowane (in- 
teresenci miejscowi i państwo) przez wpłatę 
akcyi zakładowych w pełnej ich imiennej war- 
tości — przyznał imieniem kraju na rzecz tej 
kolei pod warunkami wymienionymi w punkcie 
2. gwarancyę dochodu do dwóch trzecich części 
całego kapitału imiennego tej kolei. 

4. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod literą d) Delatyn- Kołomyja-Horodenka-Ste- 
fanówka mają być uwzględnione następujące do- 
datkowe postanowienia. W razie gdyby koncesya 
państwowa na kolej lokalną Delatyn-Kołomyja- 
Horodenka-Stefanówka udzieloną była istnieją- 
cemu Towarzystwu kolejowemu, zapewnioną 
będzie zupełna odrębność kolei Delatyn-Koło- 
myja-Horodenka-Stefanówka od linii rzeczonego 
Towarzystwa, — a to: 

a) przez założenie osobnego wykazu w księ- 
dze krajowej według $. 4. ustawy z dnia 19. 
maja 1874 (Dz u. p. 70.); 

b) przez wydanie specyalnie na tę kolej 
opiewających akcyi zakładowych, od dotych- 
czasowego kapitału akcyjnego Towarzystwa ko- 
lejowego zupełnie odrębnych, mających tytuł 
własności kolei Delatyn-Kołomyja-Horodenka-Ste- 
fanówka, zapisany w księdze kolejowej ; 
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c) przez prowadzenie rachunkowości tej 
kolei zupełnie odrębnie od innych linii istnie- 
jącego Towarzystwa kolejowego a to tak odno- 
śnie do kapitału budowy, jak w ogóle do kapi- 
tału zakładowego, do wszelkich funduszów, oraz 
wszelkich przychodów i wydatków. 

5. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod lit. f) Łupków-Cisna upoważnia się Wydział 
krajowy do óbjęcia po kursie 95%, akeyi pier- 
wszeństwa w sumie nie wyższej jak zł. w. a. 
465.000 wyraźnie czterykroć i sześćdziesiątpięć 
tysięcy złotych wal. austr., a to pod następują- 
cymi warunkami: 

a) kapitał imienny tej kolei ustanowiony 
będzie na sumę nie wyższą jak zł. w. a. (00.000, 
wyraźnie siedemkroć sto tysięcy zł. wal. austr. ; 

b) z tego kapitału imiennego reszta w su- 
mie zł. w. a. 235 000, wyraźnie dwakroć i trzy- 
dzieści pięć tysięcy złotych wal. austr. dostar- 
czoną będzie przez interesentów miejscowych 
w zamian za akcye zakładowe objęte w pełnej 
ich imiennej wartości, do których nie będzie 
przywiązane prawo pobierania procentów inter- 
kalarnych przez czas budowy; 

c) po otwarciu kolei posiadacze akcyi za- 
kładowych w takim dopiero razie pobierać będą 
dywidendę w stosunku 4'/, rocznie, jeżeli czysty 
dochód przenosić będzie kwotę potrzebną na 
oprocentowanie akcyi pierwszeństwa po 4'/, ro- 
cznie i umorzenie ich w ciągu lat 30 od czasu 
otwarcia kolei, w razie zaś dalszej jeszcze nad- 
wyżki czystego dochodu, takowa w całości uży- 
waną będzie na umorzenie akcyi pierwszeństwa. 

6. Upoważnia się Wydział krajowy do za- 
warcia z koncesyonaryuszami kolei wymienio- 
nych pod literami a) do e) kontraktów gwaran- 
cyjnych a z koncesyonaryuszami kolei f) Łup- 
ków-Cisna, kontraktu spółkowego, w których 
oprócz poszczególnych postanowień zawartych 
w powyższych artykułach mają być zastrzeżone 
następujące postanowienia ogólne: 

a) warunki koncesyi państwowej na koleje 
pomienione ułożone zostaną w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, a udzielona koncesya 
bez przyzwolenia tegoż Wydziału nie może być 
na nikogo innego przeniesiona ; 

b) co do eksploatacyi przeprowadzi Wy- 
dział krajowy w myśl postanowień S$. 7. i 12. 
powołanej już ustawy krajowej rokowania celem 
porozumienia się z c. k. Dyrekcyą generalną 
kolei państwowych o objęcie zarządu wymienio- 
nych linii z zastosowaniem jak najdalej sięga- 
jących ułatwień i ulg dopuszczonych ustawą 
państwową z dnia 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. 
Nr. 2. z r. 1895) o kolejach lokalnych. Jeżeli 
porozumienie w tym względzie między Wydzia: 
łem krajowym a zarządem kolei państwowych 
nie przyszłoby do skutku, ustanowienie zarządu 
ruchu na tych kolejach zależeć będzie od posta- 
nowienia Wydziału krajowego; 
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c) w ogóle co do finansowania, budowy 
i eksploatacyi przyznane będą przez c. k. Rząd 
na rzecz pomienionej kolei w myśl ustawy pań- 
stwowej z dnia 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. Nr. 2. 
z r. 1895) takie ulgi, ułatwienia i korzyści, 
które Wydział krajowy uzna za dostateczne ze 
względu na potrzebę zapewnienia powyższej 
kolei odpowiedniej rentowności ; 

d) że statuta mające się przedłożyć Rzą- 
dowi eo do założenia Towarzystwa akcyjnego 
dla każdej kolei będą układane w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, tak, ażeby zapewnić 
dla kraju należyty wpływ w radzie nadzorczej 
Towarzystwa, ną ustanowienie taryf kolejo- 
wych, oraz w myśl $ 6. ustawy z dnia 17. 
lipca 1893 (Dz. u. kr. Nr. 42) wystarczającą 
kontrolę nad sporządzeniem planu szczegóło- 
wego budowy, tudzież kontroli podczas trwania 
budowy kolei i przy jej odbiorze; 

e) dla każdej kolei sporządzony będzie plam 
finansowy zawierający oprócz rat rocznych na 
oprocentowanie i umorzenie gwarantowanej kole- 
jowej pożyczki pierwszeństwa, także plan oprocen- 
towania nie wyżej jak na 4'/, i umorzenia w okre- 
sie wynikającym z koncesyi, akcyi pierwszeń- 
stwa i akcyi zakładowych. Z dochodów kolejo- 
wych mają być opłacane wydatki w następującym 
porządku pierwszeństwa: naprzód koszta ruchu 
i koszta administracyi Towarzystwa. Dalsze nad- 
wyżki dochodu mają służyć w pierwszym rzędzie 
na pokrycie rat rocznych pożyczek lub akcyi 
pierwszeństwa gwarantowanych przez kraj a w dal- 
szym rzędzie na oprocentowanie po 4, i na 
umorzenie akcyi zakładowych Dalsza nadwyżka 
dochodów ma służyć na zwrot dopłat, uczy- 
nionych w latach poprzednich przez interesen- 
tów prywatnych lub rząd z tytułu gwarancyi 
oprocentowania i umorzenia akcyi zakładowych, 
a wreszcie na zwrot dopłat uczynionych przez 
fundusz krajowy z tytułu gwarancyi , przyczem 
się postanawia, że od dopłat w całym tym ustę: 
pie wymienionych nie liczy się odsetek. Dopiero 
po pokryciu wszelkich dawniejszych dopłat, 
może nadwyżka dochodów być użytą na korzyść 
właścicieli akcyi zakładowych tak, ażeby one 
przynosiły oprocentowanie wyższe niż 4'/, pla- 
nem umorzenia objęte. 

7. Sejm uchyla uchwałę swoją z dnia 19. 
maja 1893 r. w przedmiocie kolei Halicz- Ostrów 
(Tarnopol) z odnogami do Brzeżan i Podhajec, 
którą upoważnił Wydział krajowy, iżby do ko- 
sztów budowy tych kolei przyczynił się subwen- 
cyą bezzwrotną z funduszu krajowego , nie prze- 
noszącą łącznie z ofiarami interesentów sumy 
jednego miliona zł. w. a. i upoważnia Wydział 
krajowy, w razie wydania koncesyi państwowej 
na koleje przez państwo projektowane a wymie- 
nione w punkcie 1. pod literami g) Chodorów- 
Rohatyn-Podwysokie i h) Rozwadów-Przeworsk 
do przyznania imieniem kraju na rzecz koleji 


i Chodorów-Rohatyn-Podwysokie subwencji bez- 
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zwrotnej w takiej wysokości, jaka będzie po- 
trzebną, aby subwencyę również bezzwrotną 
miejscowych  interesentów (powiaty, gminy, 
obszary dworskie, osoby prywatne) na rzecz tejże 
kolei uzupełnić do sumy jednego miliona złotych 
w. a. a na rzecz kolei Rozwadów-Przeworsk 
subwencyi bezzwrotnej w kwocie 250.000 zł. — 
a to pod następującymi warunkami: 


a) cała reszta potrzebnego kapitału na bu- 
dowę, urządzenie i zaopatrzenie każdej z tych 
kolei będzie dostarczoną lub zapewnioną przez 
państwo bez wszelkiego dalszego obciążenia 
kraju; 

b) koleje te będą budowane i zarządzane 
jako koleje państwowe; 

c) wypłata subwencyi krajowej nastąpi w po- 
łowie przy rozpoczęciu budowy rzeczonej kolei, 
w połowie zaś najdalej do dni 14 po otwarciu 
na niej ruchu; 

d) w razie gdyby przy budowie kolei Prze- 
worsk-Rozwadów, wprzódy dokonaną być miała 
budowa tylko częściowego szlaku tej kolei z Roz- 
wadowa do Rudnika, ewentualnie do Leżajska, 
nastąpi wypłata takiej tylko części subwencji, 
jaka wyniknie ze stosunku kosztów budowy tego 
częściowego szlaku do sumy kosztorysowej całej 
linii; 

8. Upoważnia się Wydział krajowy do za- 
ciągnięcia imieniem kraju pożyczki z terminem 
umorzenia do końca roku 1968 w 4°% obliga- 
cyach kolejowych w Banku krajowym Królestwa 
Galicyi 1 Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w takiej wysokości, jaka w uwzglę- 
dnieniu osiągniętego najlepszego kursu okaże się 
potrzebną , celem a) nabycia po myśli punktu 5. 
akcyi pierwszeństwa kolei Łupków-Cisna w su- 
mie 465.000 zł. w. a. po kursie 95°% ; b) pokry- 
cia wpłat (subwencyi bezzwrotnych) w sumach 
aż do 1,000.000 zł. w. a. i 250.000 zł. w. a. po 
myśli punktu 8. na rzecz kolei Chodorów-Podwy- 
sokie i Rozwadów-Przeworsk. 

Na pokrycie rat powyższej pożyczki , jako- 
też na ewentualną dopłatę lub zapłatę rat od 
pożyczek pierwszeństwa wymienionych w punk- 
cie 2. wynikającą z udzielonej tymże pożyczkom 
gwarancyi kraju, służy krajowy fundusz kole- 
jowy, utworzony uchwałą sejmową z dnia 13. lu- 
tego 1894, zatwierdzoną Najwyższym postano- 
wieniem z dnia 24. czerwca 1894, którego to 
funduszu roczne preliminarze i zamknięcia ra- 
chunkowe przedkładane będą Sejmowi do za- 
twierdzenia. 

UE 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
projekty niższorzędnych kolei żelaznych, które 
po zbadaniu okazały się lub okażą użytecznemi 
i potrzebnemi ze względu na interesa kraju, a 
co do których interesanci dopełnili warunków 
oznaczonych w ustęp. b. $. 2. ustawy krajowej 
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z dnia 17. lipca 1893 (Dz. u. kr. Nr. 42.), oraz 
zastosowali się do przepisów instrukcyi z dnia 
2. marca 1894 LW. 11.537/94, przedkładał Sej- 
mowi do decyzyi po myśli postanowień ustawy 
pomienionej, a to w miarę rozporządzalnych za- 
sobów krajowego funduszu kolejowego. 

Tem samem są załatwione wnioski pod 
Ll.ss. 868, 947, 1026, 1217. i 1262. posłów Struszkie- 
wicza, Adama Jędrzejowicza, Zardeckiego, Mi- 
dowicza i Zaleskiego przekazane komisyi kole- 
jowej. 

Tri 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
czuwał nad gospodarstwem lasowem w obrebie 
obszaru ciążenia kolei %upków-Cisna, w tym 
celu udawał się w razie potrzeby do c. k. Rządu 
i o wyniku tego nadzoru zdawał sprawę Sejmo- 
wi, a koszta wynikające z nadzoru wykonywa- 
nego pokrywał z dochodów powyższej kolei. 


IV. 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przedłożenia 
odnoszące się 1) do udziału w kapitale zakłado- 
wym wymienionych w I. uchwale kolei lokal- 
nych oraz 2) do budowy kolei rządowych Chodo- 
rów - Podwysokie i Rozwadów- Przeworsk wniósł 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi Rady Państwa. 

y. a 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w większej 
mierze niż dotychczas uwzględniał zastosowanie 
do kolei lokalnych wąskiego toru, który w wielu 
wypadkach zupełnie odpowiada potrzebom eko- 
nomicznym kraju i umożliwia budowę linii, któ- 
rych urzeczywistnienie przy przyjęciu szerokiego 
toru byłoby z finansowych względów niemożli- 
wem. 


VI. 


Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności Departamentu 
IV., w zakresie spraw kolejowych za czas od 1. 
stycznia do 15. grudnia 1894. 

Niniejszem sprawozdaniem zostały zała- 
twione następujące petycye: Ll. 254, 256, 402, 
429, 485, 498, 601, 614, 652, 654, 970, 1029, 
1136, 1209, 1267, 1286. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Edward Jędrzejowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Edward Jędrzejowicz ma 
głos. 

P. Edward Jędrzejowiez, członek Wy- 
działu krajowego. Zwrócę tylko uwagę, że w tych 
uchwałach zakradły się zapewne przez omyłki 
drukarskie pewne niejasności. Niektóre z tych 
p. referent uwzględnił; jednakże zostało wiele 
z nich pominiętych. Zastrzegam sobie zatem 
głos przy specyalnej dyskusyi, żeby zwrócić na 
nie uwagę. 

P. Teliszewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Teliszewski ma głos. 
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P. Teliszewki. Ricz pewna, szczo zakon 
z 17. łypnia 1898 teperijsznym Sojmom uchwa- 
łenyj, bude na polu Żytia i rozwoju ekonomicz- 
noho naszoho kraju stanowyty epoku. Zakon o 
kolijach lokalnych, kotrych potrebu od dawna 
widczuwajem, pryczynyt sia do dwihnenia ma- 
teryalnoho i ekonomicznoho bytu ciłoho kraju. 
Odnak, szczoby win w ciłoj powni, spownyw ti 
oczekiwania, jaki zahał suspilnosty i my wsi do 
toho zakona prywiazujemo, to to załeżaty bude 
wid toho, w jakij sposib tii linii perewodyty 
i zakładaty sia budut. Pry wykonaniu toho za- 
kona uważaju za ricz najważnijszu złożenie 
pownoho planu, kotryby obnymaw weś kraj a 
ne poodynoki tilko storony, szczoby ne budo- 
wano kolei tylko tam, hde je jakeś peredywy- 
jemstwo abo hde to łeżyt” w interesi de jakych pro- 
mysłowciw ałe pry złożeniu takoho planu uwzhla- 
dnyty treba potreby naszoho kraju jako ciłosty, — 
uwzhladniajuczy jeho potreby jako na skriś rol- 
niczoho. Uwzhladneni musat buty tii dorohy, 
kotrymy dneś ide handel, ti arteryi, kotrymy 
idut do teper wsiaki płody naszoho kraju. 


Uważawbym to za wskazane dlatoho, szczo 
i derżawa na toj dorozi ity postupaty. Żeliznyci, 
jak dosy budut stawłeni, czy to ze wzhladiw stra- 
tegicznych, czy z ohladu na interes derżawy. 

Obie tii akcyi to jest krajewa ta der- 
żawna musiat ity w pari musiat wiazaty sia ho- 
dyty, pro toje treba na tych dorohach zakładaty 
koleje lokalne, kotrych ciłoju je dalsze storony 
widdałene wid centrum, złuczowaty i zbłyżo- 
waty. 

Taka systema, obnymajucza założenie ko- 
lei na ciłym kraju dałaby poruku dla wsich sto- 
ron interesowanych, imenno dla rolnikiw, szczo 
na nich pryjde czerha szczo w tym ruchu za- 
halnym pomyneny ne budut. 


To je ricz, kotra z ohladu na samo zain- 
teresowanie sia tuju sprawu ciłoj suspilnosty, je 
duże ważna, bo storony budut znały, szczo na 
nych pryjde czerha , szczo budut połuczeny z cen- 
trum, tohdy ne budut zawydowaty i ne budnt 
odtiahaty sia wid obowiazkiw, jaki ta sprawa 
nakładaje na weś zahał naszoho kraju. 


Toho perekonania z hołosiw, jaki w dewny- 
kach pereczytawiem i wid osib prywatnych sły- 
szaw, kotre do mene w toj sprawi sia udawały. 


I w najnowszych czasach, bo wczera , ma- 
łyśmy sposibnist” czytaty korespondenciu z pod- 
hirskich storon, hde lude z żalom odzywajut sia, 
szczo o wsich pamiatajut, a o tych storonach 
podhirskich nichto słowa ne zhadaje. 


Podywyt sia na mapu naszoho kraju, a bu- 
dete wydiły, szczo ja w prawi, szczo pidhirski 
storony sut’ wid centriw, szczo raz dalsze widbyti, 
koły inni okruhy stajut sia czerez sredstwa ko- 
munikacyi czym raz błyższi centriw, to tamti 
ostajut w tem bilszym zastoju. 


z 8. lutego 1895., 


Wożmit sobi ciłu Sambirszczynu wid Łup- 
kowa aż po samo Skole. Kraj to bohaty w naftu, 
w derewo, w zahali w surowyi produkty, w pa- 
sowyska; w poriczu Dnistru wełykańska pro- 
dukcya zboża, a szczo najwaźnijsze hodiwla 
chudoby, kotra w teperisznych czasach je duże 
ważna, a kotra teper czym raz bilsze upadaje 
i zanykaje. 

Proszu Paniw, z doświdu nawedu prymir. 
W roci 1884 czy 1885 buła założona w turcza- 
nohorach, fabryka celulozy. Ona dawała riczno 
dochodu piśla rachunkiw, kotre sam mawiem 
w rukach, 90.000 zł., a sama ta zistawała po- 
meży ludnosteju dookrestnoju. Taja fabryka upała 
a z neju toj zarobok riczny. Toj zarobok ustaw 
a naślidkom toho buło, szczo narid stratyw za- 
robok i zistaw sia bez wsiakoho zarobku a w wy- 
du toho zbilszyła sia nużda ta bida. Fabryka 
ta upała dijstno z braku komunikacyi, boż tam 
sut tilko hromadzki dorohy, eksport buw duże 
tiażki a import materyałiw potribnych do fabry- 
kacyi, na szezo buw czas zimowy pereznaczeny, 
buw zowsim nemożływi. Buły czasy, hde wid 
stacyi kolijowoj do fabryki tyżdniamy, a nawit' 
misiaciamy nikto dobyty sia ne mih. Naślidkom 
toho fabryka ta upała, a to stało sia tilko z ne- 
korysteju z toho ne buła dla okresnosty i ciłoko 
powitu. 


Ne mensze ważny je eksport derewa. Derewo 
w horach de facto teper sia marnuje zadla braku 
widpowidnych sredetw komunikacyjnych. Derewo 
tam w horach ne peredstawlaje nijaku majże 
wartist. Koły woźmite cinu toho derewa w in- 
nych storonach, hde lasiw ne ma, to tam znow 
cina je neimowirno wysoka. 


Słybyste uwzhladnuły pry perewodeniu no- 
wych żelizno dorożnych szlakach i mały na oci 
tyi dwi styczni, to wyriwnanie wypadne na ko- 
ryst oboch tych storon i tych kotri drew ne 
majut i tych, kotri w drowa bohati. 


To je czysto ekonomiczny wzhlad, ta akcya 
tak wedena może pryczynyty sia do kontrastiw 
ekonomicznych, kotri w naszym kraju szczo 
raz sylnijsze wystupujut. 

Ne stawlaju w tym wzhladi wnesenia, odnak 
zabyrajuczy w toj sprawi hołos zwertaju sia 
z usylnoju prosboju do Wydiłu krajewoho, szczo- 
by zwołył wziaty inicyatywu i ne wyczikaw, aż 
interesenti sami sia zhołosiat, bo tam u dołyny 
za mało doświdu i znania w tych diłach. Wydił 
krajewy pokłykany z inicyatywoju wystupyty 
i wskazaty ludiam dorohu jak majut postupaty, 
szczoby czym skorsze buły, połuczenyi z centrum 
za pośredstwem kolei lokalnych. 

Ziwertaju specyalno uwahu na powit tur- 
czański, kotroho społuczenie je duże ważny na- 
wit z ohladu na strategiczne. Dlatoho społucze- 
nia mohłaby buty wyjednana dałeko bilsza sub- 
wencya wid derżawy, jak se piśla zakona z 17. 
łypnia buło możływe. Kolej ta je takoż ważna dla 
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toho, szezo bude najbłyższym połuczeniem z Uhra- 
mi czerez Ungwar korystnim dla naszoj Hały- 
czyny i dla eksportu naszoho derewa na po- 
łudne. 

Wprawdi w tym napryami robłeno wsiaki 
możływy projekta; ne jest” to kwestya, kotru 
poraz perszyi poruszuju dla braku kapitału i brak 
inicyatwy, brak znania, jak do tej riczy sia 
imaty, sprawa ne mohła pryjty do rozwiazania. 

Otże riczeju Wydiłu krajewoho bude za- 
niaty sia tuju sprawoju i tomu powitowy, kotryj 
do teper odbity wid centrum, pryjty z pimocz- 
noju rukoju i radoju. 

Zwertaju uwahu na możływist” połuczenia 
toj kolei ze stacyow drohobyckow, czerez Bory- 
sław, bo na tim ciłym obszari zaczynaj sia rozbu- 
dżowaty ruch naftowy, kotri obhartaje powit tur- 
czański. W tym powiti je mnoho produktiw su- 
rowych, a brak tilko inicyatywy do perewedenia 
sredstw komunikacyjnych. Z czasom toj powit 
może stanuty na riwni pid wzhladom kultury 
i ekonomicznym z innymi powitami. 

Z całoju serdecznisteju i z powhim dowir- 
jem zwertaju sia do Wydiłu krajewoho i proszu, 
szczoby tuju sprawoju jak najskorsze zaniaw sia 
i w jak najkorotszim czasi w toj plan budowy 
żeliznyć lokalnych wtiahnuw ti storony, za ko- 
trymy ja dneś promawlaju. (Brawa). 


P. Huryk. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Huryk ma głos. 

P. Huryk. Wysokaja Pałato! Z pryczyny, 
szczo ti żelyznyci, piśla postanowłeń uchwałe- 
nych czerez Wysoku Pałatu majut systematy- 
czno perechodyty czerez hrunta selskie, kotri 
majut buty wywłaszczeny za cinu kupna a do 
seho czasu znaczna czast” selan dla niskoho ste- 
peny oświty ne postawyła nałeżytu cinu za 
hrunta swoi, otże osterihaju pered tim, szczoby 
na buducznist” se ne powtariało sia. W interesi 
czy to peredpryjemstwa, czyto poodynokych 
ludej jest’, szczoby jak najtańsze hrunta pid że- 
lyznyciu kupyty Se je kożdomu zwistno, szczo 
lude stojaczy na wyźszoj stepeni oświty ne dat 
sia pokrywdyty, a selane ne distajut nawit cze- 
twertej czasti za swoi hrunta, jak susiadujuczy 
z nymy włastyteli bilszych posiłosty. Tuju spra- 
woju zajmowały sia do teper spekulanty, kotri 
wpered dowiadałyś, kotroju dorohoju maje żely- 
znycia ity, starały sia napered hrunta wyku- 
pyty za bezcin, a koły narid ne hodyt sia, zji- 
żdżała komisja, kotra takoź ne uwzhladnyła 
interesiw selan, — straszuczy ich, szczo koły 
dobrowilno ne zhodiat sia, to pryjde komisja 
szacunkowa. Sły selan wdaw sia na dorohu pro- 
cesu to wyjszow na tim złe, bo zrobyw sobi 
koszta i nijakoi korysti ne maw.  Szczo- 
by obmynuty na piźnijsze tii wsiaki nepryje- 
mnosty i krywdy selan, treba wziaty to pid 
uwahu. Ja ne peresudżaju, szczoby żelyznyci 
ne prynosyły koryst* dla kraju; toho skazaty 
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ne możu. Ałe sły żelyznyci perechodyt czerez 
hrunta mokryi, hde kopaje sia rowy, to poma- 
haje to hruntowy, ałe hde je hrunt suchy to 
jemu szkodyt. 

Znaju, szezo za słusznem wynahrodżenjem 
kożdyj włastytel musyt na cil zahalnu widstu- 
pyty hrunt i oporu stawlaty ne może, ałe treba 
wziaty pid uwahu, ne tilko szczo sam hrunt 
wart, ałe szkody, jaki sia robyt selanynowi 
czerez to, szczo parcela ne ma toj wartisti, 
jaku mała w ciłosti, szczo utrudniaje sia uprawu, 
a czasto narażaje sia jeho na nebezpeczenstwo. 

(Głosy: Bardzo dobrze!) 

Neraz czerez wypadok żelyznyć porywaje 
korowu abo konia a za to każut szcze płatyty! 
Bułoby otże pożadane, szczoby pry takich hrun- 
tach selskich buła doroha zabezpeczena bud'to 
parkanem, abo żywopłotem. 

Tych kilka słiw uważawjem za potrebne 
wyskazaty, szczoby na buducznist” to sia ne 
powtariało. Do teper praktykowało sia, koły sia 
w roku 1866 żelyznycia robyła zi Lwowa do 
Czerniweć , szezo płaczeno za sużen hruntu 20 
krajcariw. W roci 1873 dawano tyleż, ałe znaju, 
jakich sredstw używano do toho. 

Tych kilka słiw so wzhladu na interes se- 
lan chotiwjem skazaty, szczoby tak prawytel- 
stwo jak i Wydił krajewyj starały sia, szczoby 
selanom krywdy na tim polu ne robyty. 

P. Gustaw Romer. Prosę o głos. 

Marszałek. P. Gustaw Romer ma głos. 

P Dr Gustaw Romer. Wysoka Izbo! Za- 
pisałem się do głosu nie dlatego, żebym o wnio- 
sku całym komisyi kolejowej chciał mówić 
i z wnioskiem komisyi kolejowej w zupełności 
się zgadzam. Chciałem tylko w ogólnej debacie 
zapowiedzieć poprawkę, a raczej uzupełnienie 
do pierwszej uchwały. W uchwale pierwszej 
znajduje się upoważnienie dla Wydziału krajo- 
wego do przyjęcia gwarancyi imieniem kraju 
za oprocentowanie 1 umożebnienia pierwszeń- 
stwa kolejowym krajowym pożyczkom. Otóż ja 
chciałbym, żeby to upoważnienie, które jednak 
finansowo kraj bardzo znacznie angażować bę- 
dzie, było ograniczone pewnym terminem czasu, 
iżby mianowicie było powiedziane, że upowa- 
Żnienie to ma trwać trzy lata. W uchwale prze- 
dłożonej przez komisyę kolejową, o terminie 
takim nie ma mowy, a zdaje mi się, że taki 
termin jest potrzebny. 

Stosunki nasze w kraju, stosunki w ogóle 
kolejowe, stosunki, pod jakimi w przyszłości 
koleje może będziemy budowali, mogą się w prze- 
ciągu lat kilku zmienić, mogą się zmienić tak 
w ogóle co do tych warunków, pod jakimi ko- 
leje budować chcemy, jak i w szczególe co do 
pojedynczych kolei, o których dzisiaj jest mo- 
wa. Dlatego po kilku latach te warunki, które 
dzisiaj uchwalimy, możeby nie były odpowie- 
dnie. Może być, że praktyka nas pouczy, iż 
trzeba niektóre postanowienia zmienić, że może 
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trzeba niektóre postanowienia dodać, i w takim |ce nie mam nie do zarzucenia, chciałbym tylko 
razie, jeżeliby nie było czasu określonego, w ja- | przedstawić, że myśl tej poprawki nie była nam 
kim nas te uchwały dzisiaj powziąć się mające |obcą i wyłożyć powody, dla których tegośmy 
obowiązują, kiedy nie było czasu określonego, |w projekcie ustawy nie umieścili. Jestem tego 
kiedy ten obowiązek ustaje, w takim razie trze- | przekonania, że koleje, o których mowa, muszą 
baby te uchwały cofnąć, nie wiedzieć z jakiego | być w krótkim czasie wybudowane. 
powodu i zatem prawdopodobnie byłoby tak, Zapewne może jeszcze w tym roku niektóre 
żeby przy zmienionych a przynajmniej mogą |z nich, a może nawet i wszystkie będą rozpo- 
cych się zmienić stosunkach uchwały te Wy- |częte. To nie ulega wątpliwości, że gdzie chodzi 
sokiej Izby stały jako obowiązki moralne Sejmu |o budowę kolei żelaznej, tam trzeba starać się 
i Wydziału krajowego i mogłoby przyczynić się| oto, ażeby budowa poszła szybko, bo inaczej 
do tego, że strony, które zamierzałyby przystą- |traci procent od kapitału i wszystkie korzyści 
pić do budowy kolei, byłyby do pewnego sto- |dla kraju, jakie kolej zapewnić musi. Bezpośre- 
pnia w błąd wprowadzone, ponieważ Wydział |dnio po ukończeniu sesyi sejmowej rozpoczniemy 
krajowy przy zmienionych okolicznościach mógł- |rokowania z konsorcyami, które się tworzą, i je- 
by inne stawiać warunki, a strony prywatne, |stem przekonany, że w ciągu kilku tygodni one 
mając tę dzisiejszą uchwałę Sejmu, możeby |sjię skończą i będzie można przystąpić do robót 
nie wiedziały o tem, że Wydział krajowy już | przygotowawczych a następnie brać się do bu- 
pod tym względem na innem stanowisku stol|dowy. Niema wątpliwości, że tam, gdzieby te 
i dlatego mogłyby być do pewnego stopnia |rokowania nie doprowadziły do skutku, w ciągn 
przynajmniej w błąd wprowadzone. A zarazem |następuych kilku tygodni, tam zaniecha się 
mogłyby mieć żal czy to do Wydziału krajo- | wszelkiej roboty i następnej sesyi przyjdzie wnio- 
wego, czy to do Sejmu, że w myśl uchwał po- |sek, ażeby pieniędzy oszczędzonych użyć na bu- 
wziętych przez Sejm i obowiązujących nie chce.| dqowę innej linii kolejowej. Jeżeli Wydział kra- 
na się przyjąć tych zobowiązań, do jakichby|jowy nie umieścił w projekcie ustawy takiego 
oni sobie moralne rościli prawo. Dlatego sądzę, | postanowienia, jakiego się wnioskodawca doma- 
że dla wyjaśnienia tej rzeczy jest potrzebny | ga, to dlatego, że był przekonany, że to stanie 
pewien okres czasu, kiedy te uchwały nas bez- |się niepotrzebnem, bo przed upływem lat 3 cała 
warunkowo powinny obowiązywać. To nie prze- | sprawa musi być rozwikłaną. 
szkadza, że PS upły GRO J9EWUIĘTU (CZLAE uchwały Nie mam nic przeciwko temu, żeby to po- 
mogą być napowrót powzięte, albo, gdyby to | stanowienie zostało zamieszczone w ustawie, tem 
nie było właściwem w tym samym czasie. — |bardziej, że ono w niczem nie narusza i nie 
Mam nadzieję, ŻA wszystkie koleje, o któ- | ukróca naszych zobowiązań względem Rządu co 
rych mówiłem, w krótkim czasie do skutku |qo budowy kolei z Hodorowa do Podwysokiego 
przyjdą. Nie wątpię, że w ciągu 3 lat koleje|; z Rozwadowa do kolei Karola Ludwika. Spo- 
zaczną się budować, jednakowoż tego wiedzieć | qzjewam się, że te koleje będą przed upływem 
nie możemy i łatwo być by mogło, że któraś |]gt, trzech zaprowadzone, a gdyby to dla powo- 
z tych kolei odpadnie. W skutek tego, jeżeli|qów mi nie znanych nie mogło mieć miejsca 
się zastrzeżemy, że uchwały nas obowiązują | wtedy Wydział krajowy będzie prosił Sejm o 
przez pewien przeciąg czasu krótszy , t0 będziemy przedłużenie tego upoważnienia na dłuższy prze- 
mogli nie potrzebując cofać dzisiejszej akcyi 1|cjąg czasu. Ja przeciwko temu postanowieniu 
inne koleje $ DeL C OR PrOETEMmII wprowadzić, żadnych zasadniczych zarzutów nie stawiam. 
a wtedy jest łatwiej robić to, gdy ta uchwała Członek Wydziału krajowego p. Edward 


nas nie obowiązuje, jak dopiero tę uchwałę co- Jędrzejowiez. Proszę o głos 


fać. Dlatego sądzę, że takie uzupełnienie tej 
uchwały jest potrzebne i pożądane, a mówię że A BSD (19 Głos ma p. Edward Jędrze- 
jowicz. 


i w ustawach o kolejach lokalnych czeskich 
takie samo postanowienie się znajduje, tylko Członek Wydziału krajowego p.| Edward 
tam jest mowa o 2 latach, a tu bym propono-|Jędrzejowicz. Szanowny p. Teliszewski zro- 
wał 3. Mianowicie proponowałbym do uchwały |bił pewien zarzut ogólnemu programowi budo- 
pierwszej poprawkę tego brzmienia — (czyta) : | wy kolei żelaznych lokalnych w kraju, jaki sobie 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : Wydział krajowy wytknął. 

Upoważnienia do przyjęcia imieniem kraju Zarzucone mu było, że nie przeprowadzono 
zobowiązań finansowych udzielone Wydziałowi | ogólnych studyów nad potrzebą kolei żelaznej, 
krajowemu w tej uchwale gasną z końcem |w pewnych okolicach, że nie przeprowadzono 


roku 1897. studyów dróg i warunków handlowych a nawet 
i Członek Wydziału krajowego p Cha-|o ile zrozumiałem, zdaje mi się, że był pewien 
miec. Proszę o głos. zarzut, iż w braku tych studyów Wydział kra- 
Marszałek. Głos ma p. Chamiec. jowy w swoim programie w przedsięwzięciu spe- 


Członek Wydziału krajowego p. Chamiec.|cyalnych budowli kierował się czasem może 
Wysoka Izbo! Z góry powiadam, że tej popraw- | wpływami stronniczymi, albo przynajmniej wzglę- 
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dem na bezpieczeństwo i korzyści funduszu kra- 
jowego. 

Uwagę tę robiono nam już nieraz przy an- 
kietach dla spraw kolejowych, podnoszono ją na 
posiedzeniach rady kolejowej; zaznaczono, że 
przed rozpoczęciem budowy kolei, przed wytknię- 
ciem sobie specyalnego programu, należy po- 
czynić studya ogólnych stosunków ekonomicznych 
kraju i dopiero według tego wytknąć sobie dro- 
gẹ, jaką iść należy. Wydział krajowy zastana- 
wiał się nad tymi zarzutami i propozycyami 
gruntownie i przyszedł do przekonania, że gdy- 
byśmy tej drogi się trzymali, to mimo to nie 
zaspokoilibyśmy wszystkich pretensyi i życzeń, 
jakie się w kraju mogą pojawić. — Choćbyśmy 
nie wiem jak dalekie studya przeprowadzali, to 
zawsze jeszcze znalązłby się ktoś, któryby po- 
wiedział, że jego potrzeby i potrzeby okolicy nie 
zostały uwzględnione i przyszedłem do przekonania, 
że gdybyśmy szłi po tej drodze, to rozpoczęcie 
akcyi kolejowej musiałoby się odwlec do takich 
odległych czasów, iż kraj więcejby na tem ucier- 
piał, niż odniósł korzyści. 

Żeby módz osądzić większą pożyteczność 
jednej kolei od drugiej, trzeba do tego grun- 
towne techniczne i komercyalne studya przepro- 
wadzić, pozbierać wszystkie daty ruchu handlo- 
wego, wszystkie dowozy istniejących kolei, a na- 
reszcie obrachować kosztowność kolei i wszy- 
stkie przeszkody, jakie się przeciw budowie ko- 
lei znaleść mogą. Gdybyśmy takie postępowanie 
rozciągnęli do akcyi na kraj cały, to przyznacie 
mi panowie, iż lataby na to nie wystarczyły. 

Wydział krajowy wytknąć sobie musiał 
inną drogę. — Jakąż on sobie wytknął, jakiej 
miary się trzymał pożyteczności i potrzeby 
kolei. 

Zdaje mi się, że najwłaściwszą miarą kolei 
jest ofiarność tych, którzy przy kolei mieszkają 
1 którzy jej pragną. 

Jeżeli ich ofiarność sięga daleko, to znaczy, 
że okolica jest dosć bogatą do ponoszenia tej 
ofiarności; że jest taki ruch handlowy, który 
kolei potrzebuje i że ta kolej nie będzie dopie- 
ro tworzyć jakiegoś przemysłu, tworzyć coś, co 
nie istnieje, tylko będzie z pożytkiem dla istnie- 
jących już stosunków. 

Daliśmy więc pierwszeństwo tym kolejom, 
których interesanci najbardziej się niemi zajmo- 
wali i którzy najwięcej ofiar dla nich ponieśli, 
a czyniliśmy to tem chętniej, że ta droga łą- 
czyła się także z największem bezpieczeństwem 
funduszu krajowego. Gdybyśmy zaczęli od tych 
kolei, które kraj dopiero bogacić mają, i budzić 
dopiero przemysł, to oczywiście bylibyśmy na 
długie lata fundusz krajowy wprowadzili w akcyę 
taką, któraby zwrotu wyłożonych pieniędzy ni- 
gdy nie obiecywała. — Wydział krajowy, kie- 
rował się — jak to zobaczylibysmy w sprawo- 
zdaniach — tą uwagą, że akcya kolejowa, którą 
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prowadzimy nie powinna ustać, że Wydział kra- 
jowy powinien dokładać usiłowań, żeby wybu- 
dowanie tych kolei, które dzis są w programie 
nastąpiło bez obciążenia finansów krajowych. 
A obciążenie nie jest tak małem, idzie ono w mi- 
lion — i gdybyśmy bez miary inwestycye 
prowadzili, to zaszlibyśmy tam, gdzie zaszłe Ar- 
gentyna i wiele krajów europejskich. 

Naszem zadaniem jest, iżbyśmy z tym 
skromnym i małym funduszem mogli jak naj- 
szerszą akcyę rozwinąć. 

Byliśmy tego przekonania, że potrzeba za- 
cząć od tych kolei, które według naszego przy- 
puszczenia bezpieczeństwo dla tych kapitałów 
dawały. 

Nie przeczę, że prócz tych dróg jest wiele 
innych dróg potrzebnych; nie przeczę, że jest 
wiele dróg, któreby nie mogły się dziś rento- 
wać, a które są potrzebne, jednakowoż te przed- 
sięwzięcia, te budowy można tylko naturalnym 
biegiem rzeczy wtedy dopiero prowadzić, gdy 
już tym potrzebom dzis wywołanym zadość 
się uczyni. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski. Do 
słów członka Wydziału krajowego, który tak 
jasno i dobitnie wytłómaczył zasady, na których 
polega obecna ustawa, dodam tylko słów kilka. 

Członek Wydziału krajowego powiada, że 
kraj, rozporzadzając funduszem dość skromnym 
na te cele musi kierować się względami budże- 
towymi t. j. musi wybierać takie koleje, przy 
których zagwarantowanie pożyczek pierwszeń- 
stwa naraża na kraj jak najmniejsze dopłaty, 
bo tylko w ten sposób powzięta już akcya kole- 
jowa może być dalej prowadzoną. Gdybyśmy 
odrazu fundusz kolejowy przeznaczyli na koleje 
może bardzo pożądane dla pewnych okolic, 
może przyczyniające się do rozwoju bogactwa 
krajowego, ale któreby w przyszłych latach 
domagały się tak wielkich dopłat zagwaranto- 
wanych, że fundusz kolejowy nie posiadałby 
funduszów, to rozpoczęlibyśmy tylko usiłowanie, 
które do lat kilku byłoby skończone. Cała więc 
nadzieja dalszej akcyi kolejowej polega właśnie 
na stosownym wyborze linii kolejowych. 

Ta okolica, o której p. Teliszewski mówił, 
jest wszystkim, którzy studjowali plany kolei 
galicyjskich, bardzo dobrze znaną, bo na ankie- 
cie przed dwoma laty było kilka planów, które 
się do tej okolicy odnosiły, ale dotychczas te 
plany nie skrystalizowały się i nie było zresztą 
żadnych co do nich konkretnych wniosków 
w biurze kolejowem. Szanowny poseł żąda, iżby 
Wydział wziął inicjatywę i pobudził okolicę do 
działania, a mnie się zdaje, że jeśli ten pierwszy 
okres działania na polu kolei się skończy, to ta 
akcja sama mając tak dobre rezultaty, sama 
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okolicę tę zachęci. Zwrócę uwagę Jego, że 
w propozycyach obecnych znajduje się kolej, co 
do której miasto Kołomyja i dwa powiaty biorą 
na siebie gwarancyę przeszło 800.000 zł. t. j. 
blisko milion, podczas gdy gwarancya całego 
kraju na wszystkie koleje wynosi tylko około 
6 milionów. 

Wiele komitatów węgierskich odważa się 
na nadzwyczaj wielkie gwarancye więc i tę oko- 
licę te fakta powinny więcej zachęcać do akcyi 
aniżeli inicyatywa Wydziału krajowego. 

Na polu funduszowem nic tak nie przema- 
wia, jak cyfry. Otóż, jeżeli cyfry wykażą, że 
koleje przez kraj popierane będą przynosić nale- 
żyte dochody, to to będzie najwymowniejszym 
sposobem zachęcenia do budowania dalszych 
kolei. Zdaje mi się, że p. Teliszewski powinien 
się tem zadowolić. 

P. Huryk wspomniał o ekspropryacyi grun- 
tów przy budowach kolei. Takie kwestye zda- 
rzają się w każdej okolicy, ale tym wszystkim 
dolegliwościom można zapobiedz przy należytej 
uwadze wtenczas, kiedy się trasę obchodzi. 
We wszystkich wypadkach, gdzie w skutek budowy 
grunta zostają deprecyonowane , to przy komisyi 
należy żądania przedstawić; komisya jeżeli żąda- 
nia te będą słuszne, z pewnością je uwzględni. 
Z drugiej jednak strony dobrowolna umowa 
zawsze daleko bywa korzystniejszą, aniżeli wy- 
właszczenie na podstawie ocenienia komisyi i 
dlatego każdy dobrze życzący ludowi powinien 
doradzać, aby się nie dawał obałamucać i przy- 
stawał na dobrowolną umowę w tenczas, skoro 
3%, PEOPEACJĘ. 

Co się tyczy wniosku p. Romera, to poro- 
zumiawszy się z przewodniczącym komisyi nie 
widzę powodu sprzeciwiania się; owszem, uważam 
go za bardzo dobre poprawienie ustawy, tem- 
bardziej, że n. p. w Czechach także jest podany 
termin dwuletni! Widzę także korzyść takiego 
postanowienia, a to psychologiczną i faktyczną. 
Psychologiczną, bo łatwiej w razie potrzeby 
przedłużyć uchwałę, niż cofnąć raz powziętą, 
a widzę i korzyść budżetową, ponieważ taka 
uchwała ratuje Wydział od użycia pewnych 
środków. Np. niechaj pewna subwencya będzie 
przyznaną pewnej linii, a w ostatecznej chwili 
interesenci się cofną, to tej kolei nie będzie, 
a w funduszu kolejowym nagromadzi się 
pewna kwota, która nie będzie mogła być użytą 
na inne koleje, chociaż te będą już zupełnie 
dojrzałe do budowania, bo istnieje ta uchwała, 
która nie pozwala Wydziałowi użyć tych fun- 
duszów na inne koleje. Widzę więc tylko ko- 
rzyści z tej poprawki, anie widzę żadnej szkody, 
któreby podany wniosek mógł uczynić dla spra- 
wy. Przychylam 
stanowiło punkt 9. a teraźniejszy punkt 9. 
stałby się punktem 10. Proszę więc Wysoki 
Sejm o wzięcie tego za podstawę do obrady 
szczegółowej. 


się więc do niego i to by! 
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Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej pierwszego wniosku komisyi. 
Sprawozdawca p. Szczepanow ski (czyta): 


Uchwała obejmująca program akcyi kole- 
jowej mającej być podjętą za  współudziałem 
kraju w najbliższym czasie. 

1. Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby 
pod warunkami poniżej wymienionymi zapewnił 
wybudowanie następujących kolei żelaznych, 
które Sejm ze względu na ogólne interesa kraju 
uznaje za użyteczne i potrzebne. 

A. Linie kolei lokalnych projektowane 
przez konsorcya prywatne. 

a) Trzebinia-Skawce, normalnotorowa. 

b) Chabówka-Zakopane, wąskotorowa. 

e) Borki Wielkie -Grzymałów, normalno- 
torowa. 

d) Delatyn-Kołomyja -Horodenka-Stefanów- 
ka, normalnotorowa. 

e) Jaworzno-Chrzanów-Piła normalnotorowa 

f) Łupków-Cisna, wąskotorowa. 

B. Linie projektowane przez c. k. Rząd. 

g) Rozwadów - Przeworsk, normalnotorowa. 

h) Podwysokie-Chodorów, normalnotorowa. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dopiero co 
odczytany wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca (czyta) : 

2. Na podstawie ustawy krajowej z dnia 
17. lipca 1893 (Dz. u. k. Nr. 42) upoważnia się 
Wydział krajowy, w razie wydania koncesyi 
państwowej na linie projektowane przez konsor- 
cya prywatne, wyliczone pod literami a) do d), 
do udzielenia imieniem kraju na rzecz każdej 
z pomienionych linij, i na czas nie dłuższy jak 
do końca roku 1968 gwarancyi dochodu równa- 
jącego się oprocentowaniu po cztery od sta (4"/,) 
wraz z umorzeniem prawidłowem od kolejowej 
pożyczki pierwszeństwa zaciągnąć się mającej 
przez koncesyonaryuszów po kursie nie niższym 
od tego jaki Wydział krajowy ustanowi 
a wszczególności : 

a) 1,660.000 wyraźnie milion sześćset sześć- 
dziesiąt tysięcy zł. dla linii Trzebinia - Skawce 
z zastrzeżeniem, że kapitał imienny ustanowiony 
będzie na sumę nie wyższą jak 2500.000 zł. 
wyraźnie dwa miliony pięćkroć stotysięcy zł. 
Z tego kapitału imiennego suma potrzebna po- 
nad wspomnianą pożyczkę pierwszeństwa a to 
co najmniej zł. w. a. 840.000, wyrażnie ośmset 
czterdzieści tysięcy zł. wal. austr. dostarczoną 
będzie przez emisyę akcyi zakładowych, wpła- 
conych w pełnej ich imiennej wartości, z któ- 
rych co najmniej zł. w. a. 420.000 obejmie pań- 
stwo, a conajmniej zł. w. a. 420.000 interesenci 
miejscowi, i do których akcyi zakładowych nie 
będzie przywiązane prawo pobierania procentów 
interkalarnych za czas budowy; 
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b) 980.000 wyrażnie dziewięćset trzydzie- 
ści tysięcy zł. dla linii Chabówka - Zakopane 
z zastrzeżeniem, Że kapitał imienny ustano- 
wiony będzie na sumę nie wyższą jak 1,400.000 
zł., wyraźnie milion czterykroć sto tysięcy zło- 
tych,wal. austr. Z tego kapitału imiennego su- 
ma potrzebna po nad wspomnianą pożyczkę 
pierwszeństwa a to najmniej 470.000 zł. wyra- 
Źnie czterysta  siedmdziesiąt tysięcy złotych 
wal. austr. dostarczoną będzie przez emisyę 
akcyi zakładowych, wypłaconych w pełnej ich 
imiennej wartości z których co najmniej zł. w. 
a. 285.000 obejmie państwo, a co najmniej zł. 
w. a. 285.000 interesenci miejscowi, i do któ- 
rych to akcyi zakładowych nie będzie przywią- 
zane prawo pobierania procentów interkalarnych 
za czas budowy ; 


e) 600.000 wyraźnie sześćkroćstotysięcy zł. 
dla linii Borki Wielkie - Grzymałów z zastrzeże- 
niem, że kapitał imienny rzeczonej kolei usta- 
nowiony będzie na sumę nie wyższą jak zł. w. 
a. 900.000 wyraźnie dziewięć kroć sto tysięcy 
złotych wal. austr. Z tego kapitału imiennego 
suma potrzebna po nad wspomnianą pożyczkę 
pierwszeństwa a to co najmniej zł. w. a. 300.000 
wyraźnie trzy kroć sto tysięcy złotych wal. 
austr. dostarczoną będzie przez emisyę akcyi 
zakładowych wpłaconych w pełnej ich imiennej 
wartości, z których co najmniej zł. w. a. 
210.000 wyraźnie dwa kroć dziesięć tysięcy zło- 
tych wal. austr. obejmie państwo, a co najmniej 
zł. w. a. 90.000 interesenci miejscowi i do któ- 
rych to akcyi zakładowych nie będzie przywią- 
zane prawo pobierania procentów interkalarnych 
za czas budowy ; 


d) 2,270.000 wyrażnie dwa miliony dwa- 
kroć siedmdziesiąt tysięcy zł. dla linii Delatyn- 
Kołomyja - Horodenka - Stefanówka, z zastrzeże- 
niem , że kapitał imienny nie może być wyższy 
jak 2,550.000 wyraźnie dwa miliony pięćset 
pięćdziesiąt tysięcy złotych wal. austr. dla linii 
Kołomyja - Horodenka - Stefanówka a 1,300.000 
wyraźnie milion trzy kroć sto tysięcy złotych 
wal. austr. dła linii Delatyn-Kołomyja i że 
reszta kapitału imiennego po nad powyżej wy- 
mienioną pożyczkę pierwszeństwa  dostarczoną 
będzie : 


a) na podstawie zagwarantowania przez 
interesentów miejscowych czystego dochodu 
w kwocie zł. 35.835, wyraźnie trzydzieści pięć 
tysięcy ośmset trzydzieści pięć złotych wal. austr. 
rocznie przez lat 75 po nad kwotę roczną po- 
trzebną do oprocentowania i umorzenia wyżej 
oznaczonej pożyczki pierwszeństwa 2,270.000 zł. 
w. a. przyczem upoważnia się Wydział krajowy 
do przelania tej gwarancyi na rzecz koncesyo- 
naryusza pod warunkiem, że tenże zobowiąże 
się do pokrycia odpowiedniego do pomienionej 
gwarancyi kapitału, objęciem akcyi zakładowych 
w pełnej ich nominalnej wartości; 
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8) przez wpłatę 425.000 zł. w. a. wyraźnie 
czterystu dwudziestu i pięciu tysięcy złotych 
wal. austr. przez państwo w zamian za akcye 
zakładowe objęte w pełnej ich imiennej war- 
tości; 

x) przez zapewnienie przez koncesyona- 
ryusza wpłaty całej reszty potrzebnego kapitału 
w zamian za akcye zakładowe objęte w pełnej 
ich imiennej wartości, a to także w tym wy- 
padku, jeżeliby potrzebny na budowę linii De- 
latyn-Kołomyja kapitał imienny wynosił więcej 
niż 1,800.000 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnioski ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Sprawozdawca czyta : 

3. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod literą e) Jaworzno-Chrzanów-Piła upoważnia 
się Wydział krajowy, by po przedłożeniu przez 
ubiegającego się o koncesyę, kompletnych ope- 
ratów projektu wstępnego rzeczonej kolei, po 
zbadaniu tychże w myśl powołanej ustawy, 
i w razie gdyby wydaną zostałą na takową kon- 
cesya państwowa a spodziewany czysty dochód 
tej kolei wystarczał na oprocentowanie po 4'/, 
rocznie oraz umorzenie do koćca roku 1968 co 
najmniej ?/, części kapitału imiennego potrzeb- 
nego na jej budowę, i zabezpieczony został 
subsidyarnie przez interesentów miejscowych w spo- 
sób, jaki Wydział krajowy uzna za dostateczny, 
cała zaś reszta potrzebnego kapitału imiennego 
pokrytą została przez czynniki interesowane (in- 
teresenci miejscowi i państwo) przez wpłatę akcyi 
zakładowych w pełnej ich imiennej wartości — 
przyznał imieniem kraju na rzecz tej kolei pod 
warunkami wymienionymi w punkcie 2. gwa- 
rancyę dochodu do dwóch trzecich części całego 
kapitału imiennego tej kolei. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytany 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca czyta : 

4. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod literą d) Delatyn-Kołomyja-Horodenka-Stefa- 
nówka mają być uwzględnione następujące do- 
datkowe postanowienia. W razie gdyby koncesya 
państwowa na kolej lokalną Delatyn-Kołomyja- 
Horodenka-Stefanówka udzieloną była istnieją- 
cemu Towarzystwu kolejowemu, zapewnioną 
będzie zupełna odrębność kolei Delatyn-Kołomyja- 
Horodenka-Stefanówka od linii rzeczonego To- 
warzystwa, — a to: 

a) przez założenie osobnego wykazu w księ- 
dze kolejowej według $. 4. ustawy z dnia 19. 
maja 1874 (Dz. u. p. 70.); 
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b) przez wydanie specyalnie na tę kolej 
opiewających akcyi zakładowych, od dotychcza- 
sowego kapitału akcyjnego istniejącego Towa- 
rzystwa kolejowego zupełnie odrębnych, mają- 
cych tytuł własności kolei Delatyn-Kołomyja- 


Horodenka-Stefanówka, zapisany w księdze ko- 
lejowej ; 
c) przez prowadzenie rachunkowości tej 


kolei zupełnie odrębnie od innych linii istnieją- 
cego Towarzystwa kolejowego a to tak odnośnie 
do kapitału budowy, jak wogółe do kapitału za- 
kładowego, do wszelkich funduszów, oraz wszel- 
kich przychodów i wydatków. 

— Marszałek. Czy żąda kto głosu? 

Członek Wydziału krajowego poseł Edward 
Jędrzejowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicez. Co do niektórych punktów 
mam do poczynienia pewne uwagi i zmiany 
w porządku punktów. I tak na stronicy 13. punkt 
4. litera b) ustęp brzmi (czyta): 

„b) przez wydanie specyalnie na tę kolej 
opiewających akcyi zakładowych, od dotychcza- 
sowego kapitału akcyjnego istniejącego Towa- 
rzystwa kolejowego zupełnie odrębnych, mają- 
cych tytuł własności kolei Delatyn-Kołomyja- 
Horodenka-Stefanówka, zapisany w księdze ko- 
lejowej*. 

Ten ustęp wiąże się z tem zastrzeżeniem, 
ażeby na wypadek, gdyby koncesya była udzie- 
lona jakiemuś istniejącemu już towarzystwu ko- 
lejowemu, rachunki tej kolei były zupełnie od- 
rębnie prowadzone. Zdaje mi się więc, że tu po 
słowach „mających tytuł własności* potrzeba 
umieścić słowo: „koncesyi*, bo towarzystwo jeśli 
dostanie koncesyę na tę kolej nie staje się wła- 
ścicielem tej kolei, gdyż po szeregu lat przejdzie 
ona na państwo, tylko właścicielem koncesyi. 
Proponuję więc umieszczenie słowa „koncesyi* 
w tym ustępie. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu do pun- 
ktu 1. i 3. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 3., 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Co do punktu 4. jest poprawka p. Jędrzejowicza. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma p. 
sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski. Po- 
nieważ nie widzę żadnej zmiany zasadniczej przez 
dodanie tego słowa „koncesyi* po słowach „ma- 
jących tytuł własność”, przeto przyjmuję tę 
zmianę, 

(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz obejmuje przewodnictwo). 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
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Kto przyjmuje punkt 4. i ustępy a) b) i c) 
w brzmieniu komisyi z dodatkiem słowa „konce- 
syi* przyjętym przez p. sprawozdawcę, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca poseł Szczepanowski 
(czyta) : 
5. Co do kolei wymienionej w punkcie 1. 
pod lit. f) Łupków-Cisna upoważnia się Wydział 
krajowy do objęcia po kursie 950j, akcyi pierw- 
szeństwa w sumie nie wyższej jak 465.000 zł. 
wyrażnie czterykroć i sześćdziesiątpięć tysięcy 
złotych w. a., a to pod następującymi warunkami: 

a) kapitał imienny tej kolei ustanowiony 
będzie na sumę nie wyższą jak 700.000 zł, wy- 
rażnie siedemkroć sto tysięcy zł. ; 

b) z tego kapitału imiennego reszta w su- 
mie 235.000 zł., wyraźnie dwakroć i trzydzieści 
pięć tysięcy złotych dostarczoną będzie przez 
interesentów miejscowych w zamian za akcye 
zakładowe objęte w pełnej ich imiennej wartości, 
do których nie będzie przywiązane prawo pobie- 
rania procentów  interkalarnych przez czas 
budowy; 

c) po otwarciu kolei posiadacze akcyi za- 
kładowych w takim dopiero razie pobierać będą 
dywidendę w stosunku 4'/, rocznie, jeżeli czysty 
dochód przenosić będzie kwotę potrzebną na 
oprocentowanie akcyi pierwszeństwa po 4°% ro- 
cznie i umorzenie ich w ciągu lat 30 od czasu 
otwarcia kolei, w razie zaś dalszej jeszcze nad- 
wyżki czystego dochodu, takowa w całości uży- 
|waną będzie na umorzenie akcyi pierwszeństwa. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 5., 
wniosków komisyi, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca 
(Ge: peb. . , 

6. Upoważnia się Wydział krajowy do 
zawarcia z koncesyonaryuszami kolei wymienio- 
nych pod literami a) do e) kontraktów gwaran- 
cyjnych a z koncesyonaryuszami kolei f) Łupków- 
Cisna kontraktu spółkowego, w których oprócz 
| poszczególnych postanowień zawartych w powyż- 
Kosz artykułach mają być zastrzeżone następu- 
pujące postanowienia ogólne: 

a) warunki koncesyi państwowej na koleje 
pomienione ułożone zostaną w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, a udzielona koncesya 
bez przyzwolenia tegoż Wydziału nie może być 
na nikogo innego przeniesiona ; 

b) co do eksploatacyi przeprowadzi Wy- 
dział krajowy w myśl postanowień §§. 7 i 12. 
powołanej już ustawy krajowej rokowania celem 
porozumienia się z c. k. Dyrekcyą generalną 
kolei państwowych o objęcie zarządu wymienio- 
nych linii z zastosowaniem jak najdalej sięga- 
|jących ułatwień i ulg dopuszczonych ustawą 


poseł Szczepanowski 
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państwową z dnia 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. 
Nr. 2. z r. 1895) o kolejach lokalnych. Jeżeli 
porozumienie w tym względzie między Wydzia- 
lem krajowym a zarządem kolei państwowych 
nie przyszłoby do skutku, ustanowienie zarządu 
ruchu na tych kolejach zależeć będzie od posta- 
nowienia Wydziału krajowego; 


! c) w ogóle co do finansowania, budowy 
1 eksploatacyi przyznane będą przez c. k. Rząd 
ha rzecz pomienionej kolei w myśl ustawy 
państwowej z dnia 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. 
Nr. 2. z r. 1895) takie ulgi, ułatwienia i korzy- 
ści, które Wydział krajowy uzna za dostateczne 
ze względu na potrzebę zapewnienia powyższej 
kolei odpowiedniej rentowności. 


d) że statuta mające się przedłożyć Rzą- 
dowi co do założenia Towarzystwa akcyjnego 
dla każdej kolei będą układane w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, tak, ażeby zapewnić 
dla kraju należyty wpływ w radzie nadzorczej 

owarzystwa , na ustanowienie taryf kolejowych, 
oraz w myśl $. 5. ustawy z dnia 17. lipca 1893 
(Dz u. kr. Nr. 42) wystarczającą kontrolę nad 
sporządzeniem planu szczegółowego budowy, 
tudzież kontroli podczas trwania budowy kolei 
l przy jej odbiorze; 

e) dla każdej kolei sporządzony będzie plan 
fmansowy zawierający oprócz rat rocznych na 
oprocentowanie i umorzenie gwarantowanej ko- 
ejowej pożyczki pierwszeństwa, także plan opro- 
centowania nie wyżej jak na 407, i umorzenia 
w okresie wynikającym z koncesyi, akcyi pierw- 
szeństwa i akcyi zakładowych. Z dochodów kole- 
Jowych mają być opłacane wydatki w następu- 
Jącym porządku pierwszeństwa: najprzód koszta 
łuchu i koszta administracyi Towarzystwa. 
Dalsze nadwyżki dochodu mają służyć w pierw- 
Szym rzędzie na pokrycie rat rocznych pożyczek 
ub akcyi pierwszeństwa gwarantowanych przez 
raj, a w dalszym rzędzie na oprocentowanie 
i 40/, jak i na umorzenie akcyi zakładowych. 

alsza nadwyżka dochodów to ma służyć ua 
Zwrot dopłat uczynionych w latach poprzednich 
Przez interesentów prywatnych lub rząd z tytułu 
Swarancyi oprocentowania i umorzenia akcyi za- 
kładowych, a wreszcie na zwrot dopłat uczy- 
onych przez fundusz krajowy z tytułu gwaran- 
Yi, przyczem się postanawia, że od dopłat 

całym tym ustępie wymienionych nie liczy się 
Odsetek. Dopiero po pokryciu wszelkich dawniej- 
szych dopłat, może nadwyżka dochodów być 
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Punkt 6. zaczyna się tak: 

6. Upoważnia się Wydział krajowy do za- 
warcia z koncesyonaryuszami kolei wymienio- 
nych pod literami a) do e) kontraktów gwaran- 
cyjnych a koncesyonaryuszami kolei f) Łupków- 
Cisna kontraktu spółkowego, w którym oprócz 
poszczególnych postanowień zawartych w po- 
wyższych artykułach mają być zastrzeżone na- 
stępujące postanowienia ogólne: 

Następuje punkt a) gdzie jest położony 
warunek, dalej punkt b) a punkt e) opiewa: 
(czyta): 

c) w ogóle co do finansowania, budowy i 
eksploatacyi przyznane będą przez c. k. Rząd 
na rzecz pomienionej kolei w myśl ustawy 
państwowej z dnia 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. 
Nr, 2. z r. 1895) takie ułgi, ułatwienia i ko- 
rzyści, jakie Wydział krajowy uzna za dosta- 
teczne ze względu na potrzebę zapewnienia po- 
wyższej kolei odpowiedniej rentowności. 

Otóż z tym punktem ja się w zasadzie 
zgadzam, tylko zdaje mi się, że on powi- 
nien być na innem miejsen umieszczony jako 
osobny paragraf. Zdaje mi się, że w zawieraniu 
kontraktu nie można stawiać warunku, który 
nie będzie zależał od tego, który kontrakt za- 
wiera. My możemy w kontrakcie umieszczać, że 
Rząd przyzna na rzecz pewnych kolei takich 
ulg i ułatwień, jakie Wydział krajowy uzna za 
potrzebne my możemy powiedzieć, że gwaran- 
cya będzie dana tym koncesyonaryuszom kolei, 
jeśli Rząd da ulgi w myśl ustawy, jakie Wy- 
dział krajowy uzna za dostateczne. Jeśli Rząd 
dojdzie do ulgi i dostanie gwarancyę, wówczas 
kontrakt będzie zawarty i wtenczas ten warunek 
w kontrakcie nie miałby miejsca. 

Stawiam więc wniosek, aby zatrzymać ten 
punkt, lecz zrobić z niego osobny punkt 7. 
w następującem brzmieniu : 

7. Przyznanie powyższych  gwarancyi, 
względnie finansowego poparcia czyni Sejm 
nadto zależnem od warunku, że w ogóle, co do 
finansowania, budowy i eksploatacyi przyznane 
będą przez c. k. Rząd na rzecz pomienionych 
kolei w myśl ustawy państwowej z dnia 31. 
grudnia 1894 (Dz. p. p. Nr. 2. z r. 1895) takie 
ulgi, ułatwienia i korzyści, jakie Wydział kra- 
jowy uzna za dostateczne ze względu na po- 
trzebę zapewnienia powyższym kolejom odpo- 
wiedniej rentowności. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 


Użytą na korzyść właścicieli akcyi zakładowych Se mbratowicz. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
ak, ażeby one przynosiły oprocentowanie wyż-| (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
te niż 40/, objęte planem umorzenia. zamknięta, pan sprawozdawca ma głos. 


; z Sprawozdawca p. Szczepanowski. 
,  Wice-Marszałek JE. ks.. Metropolita Dr. sA - ć 
BE to aiez. „Do teko WIELIa Wniosek postawiony przez członka Wydziału 


: głos ma liage eristi EE GŁ 4 = 
z -P jowego jaśniej i dobitniej stanowi to, co obe 
*plsany p. Edward Jędrzejowicz. cna ustawa miała postanowić; i jeśli w opinii 

Członek Wydziału krajowego p. Edward |członka Wydziału krajowego ustawa przeto bę- 
$drzejowiez. dzie jaśniejsza że punkt c) stanowić będzie oso- 
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bny §. 7. to przychylam się z chęcią do tego 
wniosku. 

Numeracya następnych paragrafów wówczas 
się zmjeni, a raczej posunie o jedną cyfrę na- 
przód. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje punkt 6 z opuszczeniem ustępu 
c) raczy rękę podnieść. (Większość). Punkt 6. 
jest przyjęty. 

Sprawozdawca. Dawny ustęp c) pun- 
ktu 6 wniosków komisyi w brzmieniu propono- 
wanem przez członka Wydziału krajowego jako 
punkt 7 (czyta): Punkt 7. Przyznanie powyższych 
gwarancyi, względnie finansowego poparcia czyni 
Sejm nadto zależnem od warunku, że w ogóle 
co do finansowania, budowy i eksploatacyi przy- 
znane będą przez c. k. Rząd na rzecz pomienio- 
nych kolei w myśl ustawy państwowej z dnia 
31. grudnia 1894 (Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895). 
takie ulgi, ułatwienia i korzyści, jakie Wydział 
krajowy uzna za dostateczne ze względu na po- 
trzebę zapewnienia powyższym kolejom odpowie- 
dniej rentowności. 

Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto przyjmuje ustęp c) pun- 
ktu 6 jako nowy punkt 7, raczy rękę podnieść. 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta). 

8. Sejm uchyla uchwałę swoją z dnia 19. 
maja 1898 r. w przedmiocie kolei Halicz-Ostrów 
(Tarnopol) z odnogami do Brzeżan i Podhajec, 
którą upoważnił Wydział krajowy, iżby do ko- 
sztów budowy tych kolei przyczynił się subwen- 
cyą bezzwrotną z funduszu krajowego, nie prze- 
noszącą łącznie z ofiarami interesentów sumy je- 
dnego miliona zł. w. a. i upoważnia Wydział 
krajowy, w razie wydania koncesyi państwowej 
na koleje przez państwo projektowane a wymie- 
nione w punkcie 1. pod literami g) Chodorów- 
Rohatyn-Podwysokie i h) Rozwadów Przeworsk 
do przyznania imieniem kraju na rzecz koleji 
Chodorów-Rohatyn - Podwysokie subwencyi bez- 
zwrotnej w takiej wysokości, jaka będzie potrze- 
bną, aby subwencyę również bezzwrotną miejsco- 
wych imteresentów (powiaty, gminy, obszary 
dworskie, osoby prywatne) na rzecz tejże kolei 
uzupełnić do sumy jednego miliona złotych w. a. 
a na rzecz kolei Rozwadów-Przeworsk subwencyi 


z 8. lutego 1895. 


kolei, w połowie zaś najdalej do dni 14 po otwar- 
ciu na niej ruchu; 

d) w razie gdyby przy budowie kolei Prze- 
worsk-Rozwadów, wprzódy dokonaną być miała 
budowa tylko częściowego szlaku tej kolei z Roz- 
wadowa do Rudnika, ewentualnie do Leżajska 
nastąpi wypłata takiej tylko części subwencyi, 
jaka wyniknie ze stosunku kosztów budowy tego 
częściowego szlaku do sumy kosztorysowej całej 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Do tego punktu ma głos za- 
pisany p. Onyszkiewicz. 

P. Onyszkiewicz. Punkt 8 jest co do 
rzeczy indentyczny z wnioskiem Wydziału kra- 
jowego, różni się tylko co do formy, zawiera 
mianowicie trzy proponowane Wysokiemu Sej- 
mowi akty, które przez Wydział krajowy w uchwa- 
le oznaczone zostały przez a) b) e). Do rozwi- 
nienia przedmiotu o którym mówić zamierzam 
zatrzymam określenie przez Wydział krajowy 
przyjęte. — Zazwyczaj mówimy, że kto powie 
„a“ musi powiedzieć „b“ ale bardzo rzadko zda- 
rza się, by ten musiał piewiedzieć „a* kto chce 
powiedzieć „b*. W tym wypadku my się właśnie 
znajdujemy. „A“ znaczy zaniechanie postanowio- 
nej koleji do Podhajec, „b* zaś zapewnienie bu- 
dowy koleji do Chodorowa, i my musimy się 
zgodzić na pierwsze, jeśli chcemy uchwalić dru- 
gie. — Jest to przykro, my musimy się zgodzić 
na zaniechanie koleji do Podhajec mimo, że Sejm 
dwukrotnie potrzebę i użyteczność tej koleji 
uznał a w ogóle nic nie zaszło, coby na zmianę 
opinii Sejmu wpłynąć mogło, i musimy to uczy- 
nić dlatego, że jestto warunek, który umożliwia 
zbudowanie koleji z Podwysokiego do Chodorowa, 
koleji pod względem ekonomicznym bez porów- 
nania ważniejszej. — Zmusza nas do tego jeszcze 
jeden wzgląd ważny, do którego później przejdę. 
W to przykre i trudne położenie, w te kolizye 
interesów publicznych z temi drogami powiązane 
wprowadziły nas dziwne losy budującej się obe- 
enie koleji państwowej Halicz-Ostrów a miano- 
wicie postanowione przez administracyę państwo- 
wą, a z punktu interesów ekonomicznych kraju 
najniefortunniejsze przełożenie trasy tej kolei 
Halicz-Ostrów. Zapewne, że rząd musiał mieć 
ważne powody, dlaczego tak a nie inaczej postą- 
pił; były to pewnie względy strategiczne. 

Ja względów tych analizować nie mogę 
i nie znam powodów, lecz tak rząd zrobił i nie 


bezzwrotnej w kwocie 250.000 zł. — a to pod|mam prawa tej rzeczy rozpatrywać, bo kolej ta 


następującymi warunkami: 


jest państwową, budowaną z funduszów państwo- 


a) cała reszta potrzebnego kapitału na bu-| wych bez współudziału kraju. — Jednak wolno 
dowę, urządzenie i zaopatrzenie tej kolei będzie| mi wyrazić ubolewanie, że dość znaczna kolej, 
dostarczoną lub zapewnioną przez państwo bez | budująca się w naszym kraju, nie przynosi kra- 


wszelkiego dalszego obciążenia kraju; 


jowi i tym okolicom przez które przechodzi naj- 


b) koleje te będą budowane i urządzane | mniejszego pożytku. — Gdy bowiem wedle pier- 


jako koleje państwowe; 


wotnie założonej trasy kolej Halicz-Ostrów miała 


c) wypłata subwencyi krajowej nastąpi| być poprowadzoną do Potutór i Tarnopola i za- 
w połowie przy rozpoczęciu budowy rzeczonej spokajałaby w pełnej mierze potrzeby powiatu 


20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


Podhajeckiego, to przeprowadzona na Podwyso- 
kie do Potutor i Tarnopola daje w rezultacie 
to, że część tej koleji państwowej a mianowicie 
prowadząca z Halicza do Podwysokiego zostaje 
na zawsze zupełnie nieużyteczna, nieczynna i ze 
względów ekonomicznych nie przedstawiałaby 
Żadnej wartości, a nadto dla wyzyskania tego 
kompleksu kolejowego i dla celów gospodarskich 
czyniłaby niezbędną potrzebę wybudowania odnóg 
z Podwysokiego do Chodorowa. i drugiej do któ- 
rej się odnosi uchwała, którą mamy cofnąć tj. 
z Potutor do Podhajec, gdy przy pierwotnej 
trasie wystarczała jedna odnoga, nieco dłuższa 
lecz tańsza niż te obie, a tj. z Potutor do Pod- 
wysokiego. 

Jest to więc skład rzeczy najnieszczęśliwszy 
dla powiatu Podhajeckiego, bo jak z obecnego 
projektu wynika, musimy jeszcze cofać kolej, 
która miała stanowić odnogę tej nowo przyjętej 
przez Rząd trasy do Podhajec, a mianowicie 
z Potutor do Podhajec. Zbieg okoliczności po- 
woduje nas do tego, że te odnogi jeśli nie zu- 
pełnie zaniechać, to bodaj odroczyć musimy na 
jakiś czas. Powody są następujące. Ustawą pań- 
stwową z 26. litopada 1898. art. 2. upoważniony 
został Rząd do zbudowania ze stacyi Potutory 
kolej Halicz - Ostrów do Brzeżan i Podhajee, 
pod warunkiern, jeśli kraj do budowy przyczyni 
się kwotą jednego miliona. 

Nasze biuro kolejowe wyliczyło dla tej 
koleji, która wynosiłaby blisko 30 klm. koszt 
wedle typu zastosowanego do natury tej koleji 
na kwotę sięgającą zaledwie jednego miliona. 
Wedle tej ustawy zatem my, chcąc uzyskać tę 
odnogę, musielibyśmy się przyczynić do budowy 
częścią kosztów kwotą, która równa się całko- 
witym kosztom budowy tej koleji. Naturalnie 


583 


nia mnie od obowiązku uzasadniania tej potrzeby 
i tych wszystkich względów, które decydują, 
czyli kolej dla pewnej okolicy ma być zbudo- 
waną czy nie, — okoliczność jednak, że uchwałę 
z roku 1893 cofamy, wkłada na mnie obowiązek 
skonstatowania, że uchwała ta nie staje w żadnym 
związku z kwestyą użyteczności, przez Sejm 
uznaną. — Z tego muszę wyprowadzić i ten wnio- 
sek, że uchwała nasza i cofnięcie uchwały z r. 
1892 nie może być zrozumiane jako zaniechanie 
budowy koleji do Podhajec, lecz jako odroczenie, 
i niech mi wolno będzie wyrazić nadzieję, że 
odroczenie nie na długi czas bo nie ma po temu 
najmniejszych powodów. Kolej ta już jest uznaną 
przez Sejm jako użyteczna i potrzebna, ma gotowe 
plany i projekty, więc czegoż jeszcze brakuje. 

Potrzeba ofiarności ze strony interesowa- 
nych przyczynienia się ze skarbu kraju i po- 
trzeba zorganizowania akcyi na miejscu przez 
zorganizowanie konsorcyum. 

Co do ofiarności skarbu i interesentów, to 
ta została udowodnioną Pokazuje się to ze 
sprawozdania Wydziału krajowego , mianowicie 
dla przestrzeni z Potutor do Podhajec wynoszą- 
cej około 22 kilometrów ofiarność wynosi na 
każdy kilometr 1.400 zł. Jest to z pewnością 
w stosunku dc kosztów budowy może mało ale 
w stosunku do tych osób, które się poczuwają 
do ofiarności i ze względu na zamożność ludności 
tamtejszej jest to dużo, a w każdym razie nie 
zbyt mało. Jestem przekonany, że jeżeli przyj- 
dzie do zawiązania konsorcyum, i jeżeli okolica 
przekona się, że tylko własnymi środkami z wła- 
snej kieszeni zdoła doprowadzić do skutku kolej, 
to ta ofiarność się wzmoże. 


Co do rządu trudno przypuścić, aby pod 


tym względem rząd miał i mógł robić jakiekol- 


interes byłby zbyt niekorzystny, by ktokolwiek | wiek trudności , żeby nie miał przyczynić się 


mógł go krajowi doradzać. 


Stąd konsekwencya, że uchwałę, na której 
oparła się ta ustawa, musi Sejm cofnąć. Jeśli 
jednak wniosek Wydziału krajowego i konse- 
kwencya komisyi co do cofnięcia tej uchwały 
uważam w tem położeniu za usprawiedliwione, 
naturalne i konieczne, na które zgodzić się 
wypada, to z drugiej strony nikt zapewne z sza- 
nownych Panów nie zaprzeczy, i każdy podziela 
to wrażenie, że niepodobna w konsekwencyi dojść 
do tego rezultatu, aby miał powiat Podhajecki 
i okolica pozbawione tak bardzo potrzebnej ko- 
munikacyi kolejowej. Przypominam, że Sejm 
dwukrotnie tę potrzebę uznał i pomoc materyalną 
dla powiatu przyrzekł; stało się to uchwałą 
Sejmu z dnia 28. listopada 1890., a poraz wtóry 
tą uchwałą. którą cofnąć mamy, i która jest 
niczem innem, jak uznaniem potrzeby i konie- 
czności wybudowania komunikacyi dla powiatu 
Podhajeckiego. 

Ta okoliczność, że ta potrzeba została 
uznana i że pomoc została przyrzeczona , — uwal- 


dla kolei, którą miał sam budować. Ustawa 
z roku 1898 obejmuje tę kolej i rząd tę kolej 
sam miał budować dlatego nie wątpię, że rząd 
w wydatniejszy sposób do tej kolei się przy- 
czyni. Jest to zresztą rzeczą naturalną, wszak- 
żesz odnoga wpłynie na podniesienie rentowności 
kolei głównej i jestem pewny, że i ten ogólno 
państwowy wzgląd poprze rząd do poparcia tej 
kolei. 

Z tych więc wszystkich względów oświad- 
czam, że zgadzając się na projektowany przez 
komisyę wniosek cofnięcia uchwały z roku 1398, 
jakoteż na dalsze konsekwencye, stawiam i po- 
lecam następujący wniosek (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by ce- 
lem zabezpieczenia o ile to możliwem się okaże, 
już w najbliższym okresie akcyi kraju — bu- 
dowy linii kolejowej z Potutor do Podhajec 
rokowania z ce. k. Rządem i stronami intereso- 
wanemi przeprowadził i we właściwej chwili 
wnioski swe Sejmowi przedłożył. 
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Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia rezo- 
lucyę p. Onyszkiewicza. Kto tę rezolucyę popiera, 
raczy rękę podnieść. (Dostateczna liczba). Jest 
dostatecznie poparta. 

P. Sawczak ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Dr. Saw- 
czak. Wysokij Sojme! W ciły popertia rezo- 
lucji wnesenoj posłom Onyszkiewiczom, choczu 
i ja do słiw jeho kilka słiw dodaty. 

Meszkajuczy dowszyj czas w powiti pidha- 
jeckim i powitach susidnych znaju duże dokła- 
dno tuju okresnist”, o kotrych howoryw pope- 
rednyj besidnyk; wproczim, ne treba buty na 
miscy, wystarczaje perszyj poblad na kartu, 
szczoby perekonaty sia, szczo powit toj pid 
wzhladom komunikacji jest upoślidżenyj. Z toji 
pryczyny i Wysokie Prawytelstwo riszywszy 
budowaty kolij Halicz-Ostriw prybłyżyło sia do 
toho powitu. 

Perwistna trasa powit toj w ciłosty zado- 
wołyła i stacja Rudnyky o kiika kilometriw 
buła widdałena wid jeho seredyny. Odnak tuju 
trasu zminyły Wchodyty w motywa, dlaczoho 
to sia stało, czy ze wzhladiw strategicznych, czy 
może inszych ja ne choczu, ałe zdaje meni sia, 
szczo meży innymy ważnymy pryczynamy buła 
i tota obstawyna, szczo kraj zapytanyj o swoje 
mninje i koły wid neho zażadano żertwy ska- 
zaw, szczo pid wzhladom ekonomicznym najpo- 
trebnijsza bułaby kolij z Chodorowa czerez 
Rohatyn do Brzeżan. Zdaje sia otże, szczo 
Prawytelstwo chotiaczy tij konecznij ważnij 
potrebi w prybłyżeniu zaradyty, trasu zminyło 
i poweło nowu trasu dołynoju Narajiwki czerez 
Neczyszcziw do Potutor. Koły zważyt sia, szczo 
żertwy prywatnych strin do perwistnoi trasy 
buły dosyt” znaczni, koły zważyt sia dalsze, 
szczo toj powit jest” oden z najbohatszych, koły 
nareszti ujawymo sobi, szczo majże wsi wstupni 
roboty sut’ wże pryhotowawczi, wże hotowi, to 
zdaje meni sia, szczo ne ulahaje najmenszomu 
sumninowy, szezo postawłena posłom Onyszkie- 
wiczom rezolucja jest” oprawdana i ja z toji 
pryczyny jak najhoriaczijsze jeju Wysokoj Pa- 
łati do pryniatia popyraju. 

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz. Proszę o głos. 

Wice - Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz ma głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz. Wysoka Izbo! Szanowny p. 
Onyszkiewicz wyłożył cały historyczny przebieg 
kolei Halicz-Ostrów i odnogi do Podhajec. Wy- 
raził to tak ściśle, dokładnie, że ja do tej czę- 
ści jego przemówienia nie mam nie do dodania. 
Nie mogę także zaprzeczyć, jekoby kolej Pod- 
hajce-Potutor nie była dla tej okolicy potrzebną, 
aby w dalszym ciągu dla rolniczych stosunków 
nie była krajowi pod pewnym względem poży- 


20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


teczną. Dlatego, jeżeli teraz przemawiam, to 
nie dlatego, abym chciał tę kolej odroczyć na 
nieograniczony czas, a tem mniej za jej zupeł- 
nem zaniechaniem, chcę tylko zaznaczyć, że 
obecnie po subwencyonowaniu milionem kolei 
Podwysokie-Halicz i po całych rozprawach, jakie 
się toczyły pod względem cofnięcia tej kolei 
Halicz-Ostrów sprawa Podhajce-Potutor weszła 
w zupełnie odmienną fazę i nie może być tak 
traktowaną, jak przedtem. W sprawozdaniu kolei 
Podwysokie - Chodorów ministeryum wyraźnie 
zaznaczyło, że kolej Potutor-Podhajce mnsi być 
traktowaną na podstawie ustawy krajowej, uchwa- 
lonej przez Wysoką Izbę co do popierania bu- 
dowy kolei lokalnej, to znaczy, że rząd w za- 
sadzie przyczynić się może jakimś małym da- 
tkiem, pokrytym akcyami zakładowemi, i że 
ofiarność interesentów wraz z pomocą rządu 
musi wynosić przynajmniej 330/,, a reszta ka- 
pitału ma być w taki albo w inny sposób za- 
bezpieczoną przez kraj. 

Otóż dlatego chcąc tę budowę tej kolei 
niejako zabezpieczyć, żąda p. Onyszkiewicz, by 
przeprowadzić nad tą koleją obecnie takie stu: 
dya, jakie były prowadzone dla innych kolei. 
Trzeba wynaleść źródła finansowe, jakie były 
obmyślane dla innych kolei w kraju. Dopiero 
od wyniku tych badań będzie zależało o ile 
Wydział krajowy weźmie ją na oko i przystąpi 
do tej budowy. P. Onyszkiewicz podniósł, że te 
studya są już zrobione. Zwracam uwagę, że te 
studya dziś zupełnie nie są odpowiednie, i że 
nie odpowiadają tym zasadom, jakiemi my się 
kierujemy, popierając koleje lokalne drugo lub 
nawet trzeciorzędne, takie jak ta kolej Podha- 
jecka. Zatem myślę, nie odpierając żądań p. 
Onyszkiewicza należy zmodyfikować, mianowi- 
cie w ten sposób, że zatrzymując brzmienie 
przed wyrazem „przeprowadził“ wstawić słowa 
„w myśl ustawy o kolejach lokalnych“. Wtedy 
| będzie mógł kraj nie przekraczając granic uczy- 
„nić zadość życzeniom p. Onyszkiewicza. 


P. Onyszkiewicz. Proszę o głos. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. P. Onyszkiewicz ma głos. 


P. Onyszkiewicz. Zgadzam się na do- 
danie słów proponowanych przez p. Jędrzejo- 
wicza. 

P. Szeliski Proszę o głos. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. P Szeliski zapisany ma głos. 


P. Szeliski. W położeniu jest miasto 
Brzeżany, ponieważ leżąc między dwiema kole- 
jami, leży z jednej strony, o ośm kilometrów 
od Potutor, a z drugiej strony siedm kilome- 
trów od Podwysokiego W poprzednim pro- 
jekcie był także projekt Potutory-Brzeżany, ale 
obecnie w skutek tych zmian o tym projekcie 
mowy nie ma. 
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Nie chcę żadnej rezolucyi wnosić, muszę 
jednak wyrazić nadzieję, że Wysoki Rząd, zwa- 
ży, iż Brzeżany są miastem wielkiem, mają zna- 
czną załogę i budują kolej Halicz-Ostrów, oraz 
kolej Brzeżany-Potutory. W razie takim, gdy- 
by projekta tych kolei nie przyszły do skutku, 
muszę wyrazić nadzieję, że Wysoki Wydział 
krajowy, gdy się zajmie odnogą Podhajce-Potu- 
tory, również będzie reflektować na linię Brze- 
żany-Potutor. 


Wice-Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Szczepanowski. Co 
do rezolucyi, wniesionej przez szanownego p. 
Onyszkiewicza, a tyczącej się kolei z Podhajee 
do Potutor, członek Wydziału krajowego o- 
świadczył gotowość i przystał na tę rezolucyę 
pod warunkiem, że p. Onyszkiewicz zgodzi się 
na poprawkę członka Wydziału krajowego. Po- 
nieważ to się stało, nie mam żadnej przyczyny 
stawiać opozycę, sądzę, że rezolucya ta jako 
osobna, powinna być powzięta jako dodatkowy 
ustęp po punkcie III. wniosków komisyi. 

P. Szeliski odezwał się w obronie Brzeżan, 
które także mają być pokrzywdzone przez cofnię- 
cie tej ustawy. Ale zdaje mi się, że p Szeliski 
jako trochę wtajemniczony nie potrzebuje nale- 
gać na przyjęcie tej rezolucyi, ponieważ tę ko 
lej przeprowadzi w sposób łatwiejszy Może się 
więc zadowolić obecną sytuacyą i nie forytować 
tej rezolucji. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowa- 
nia nad ustępem ósmym. Kto przyjmuje ten u- 
stęp, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Rezolucyę p. Onyszkiewicza wraz z po- 
prawką p. Jędrzejowicza podam pod głosowanie 
stosownie do życzenia p. sprawozdawcy po u- 
chwaleniu II. i III. punktu wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta) : 

9. Upoważnia się Wydział krajowy do za- 
ciągnięcia imieniem kraju pożyczki z terminem 
umorzenia do końca roku 1968 w 40/, obliga- 
cyach kolejowych w Banku krajowym Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem w takiej wysokości, jaka w uwzglę 
dnieniu osiągniętego najlepszego kursu okaże 
się potrzebną, celem a) nabycia po myśli punk- 
tu 56. akcyi pierwszeństwa kolei Łupków-Cisna 
w sumie 465.000 zł. w. a. po kursie 95 zł; 
b) pokrycia wpłat (subwencyi bezzwrotnych) w 
sumach aż do 1,000000 zł. w. a. i 250.060 zł, 
w. a. pomyśli punktu 8. na rzecz kolei Chodo- 
rów-Podwysokie i Rozwadów-Przeworsk. 

Na pokrycie rat powyższej pożyczki, jako- 
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też na ewentualną dopłatę lub zapłatę rat od 
pożyczek pierwszeństwa wymienionych w punk- 
cie 2. wynikającą z udzielonej tymże pożyczkom 
gwarancyi kraju, służy krajowy fundusz kolejo- 
wy, utworzony uchwałą sejmową z dnia 13. lu- 
tego 1894, zatwierdzoną Najwyższem postano- 
wieniem z dnia 24. czerwca 1894, którego to 
funduszu roczne preliminarze i zamknięcia ra- 
chunkowe przedkładane będą Sejmowi do za- 
twierdzenia. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje punkt 9. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Teraz następuje jako punkt 10. wniosek p. 
Romera który brzmi: 

10. Upoważnienia do przyjęcia imieniem 
kraju zobowiązań finansowych, udzielone Wy- 
działowi krajowemu w tej uchwale, gasną z koń- 
cem roku 1897, 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta) : 

H. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
projekty niższorzędnych kolei żelaznych, które 
po zbadaniu okazały się lub okażą użytecznemi 
i potrzebnemi ze względu na interesa kraju, a 
eo do których interesenci dopełnili warunków 
oznaczonych w ustępie b) $. 2. ustawy krajo- 
wej z dnia 17. lipca 1893 (Dz. u. kr. Nr. 42) 
oraz zastosowali się do przepisów instrukcyi 
z dnia 2 marca 1894 LW. 11.537/94, przedkła- 
dał Sejmowi do decyzyi po myśli postanowień 
ustawy pomienionej, a to w miarę rozporządzal- 
nych zasobów krajowego funduszu kolejowego. 

Tem samem są załatwione wnioski pod 
Ll ss. 868, 947, 1026, 1217, 1262, posłów Stru- 
szkiewicza, Adama Jędrzejowicza, Żardeckiego , 
Midowicza i Zaleskiego, przekazane komisyi ko- 
lejowej. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje uchwałę II. 
(dawniejszy punkt 9.), zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta) : 
TEL. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

czuwał nad gospodarstwem lasowem w obrębie 
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obszaru ciążenia kolei Łupków-Cisna , w tym 
celu udawał się w razie potrzeby do ce. k. Rzą- 
du i o wyniku tego nadzoru zdawał sprawę 
Sejmowi, a koszta wynikające z nadzoru wy- 
konywanego pokrywał z dochodów powyższej 
kolei. 


Wice-Marszałek. JE. ks. Metropolita Dr 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do- 
piero co odczytany wniosek komisyi, zechce rę 
kę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski. 

Teraz następuje jako purkt IV. wniosków 
komisyi, dodatkowa rezolucya wniesiona przez 
p. Onyszkiewicza wraz z poprawką p. Edwarda 
Jędrzejowicza, (czyta) : 

Iy. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu. by ce- 
lem zabezpieczenia, o ile to możliwem się oka- 
że, już w najbliższym okresie akcyi kraju, bu- 
dowy linii kolejowej z Potutor do Podhajec, 
rokowania z e. k. Rządem i stronami intereso- 
wanemi przeprowadził w myśl ustawy krajowej 
o kolejach lokalnych i we właściwej chwili 
wnioski swe przedłożył. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dopiero 
co odczytaną rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Szczepanowski 
(czyta) : 

V. 

Wzywa się c.k. Rząd, ażeby przedłożenia, 
odnoszące się 1) do udziału w kapitale zakłado- 
wym wymienionych w I. uchwale koleji lokal- 
nych oraz 2) do budowy koleji rządowych Cho- 
dorów-Podwysokie i Rozwadów-Przeworsk wniósł 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi Rady Państwa. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje obecnie 
odczytany pierwotnie punkt IV. wniosków ko- 
misyi, a obecnie w skutek przyjęcia poprzedniej 
rezolucyi punkt V. wniosków, zechce rękę po- 
dnieść (Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca (czyta): 

VE 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w większej 
mierze niż dotychczas uwzględniał zastosowanie 
do koleji lokalnych wąskiego toru, który w wie- 
lu wypadkach zupełnie odpowiada potrzebom 
ekonomicznym kraju i umożliwia budowę linii, 
których urzeczywistnienie przy przyjęciu szero- 
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kiego toru byłoby z finansowych względów nie- 
możliwem. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt VI, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca (czyta): 

VII. 


Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności Departamentu 
IV. w zakresie spraw kolejowych za czas od 1. 
stycznia do 15. grudnia 1894. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje dopiero 
co odczytany wniosek jako punkt VII. wniosku 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
BVR 

Sprawozdawca (czyta): 

Niniejszem sprawozdaniem zostały zała- 
twione następujące petycye: L. 254, 256, 402, 
429, 485, 498, 601, 614, 652, 654, 970, 1029, 
1136, 1209, 1267, 1286. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Ponieważ nie ma poprawek, 
którymby sprzeciwił się był p. sprawozdawca, 
podaję przeto pod głosowanie wniosek przystą- 
pienia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
go przyjmuje zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. — Następuje : 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zre- 
alizowania subwencyi krajowej na rzecz budo- 
wy kolei lokalnych wschodnio-galicyjskich (po- 
dolskich). (Aleg 207). Sprawozdawca poseł Ko- 
rytowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Korytowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z alegatu 207) 

Sekretarz p. Trzecieski. Stawiam wnio- 
sek uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Postawiono wniosek uwol- 
nienia p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
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rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęty. — 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie uchwały. 

Sprawozdawca p. Korytowski (czyta): 

„Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o wykonaniu uchwa- 
ły sejmowej z dnia 13. lutego 1894 w przedmio 
cie subwencyi krajowej na rzecz budowy wscho- 
dnio-galicyjskich (podolskich) kolei lokalnych i 
zezwala, aby zrealizowanie kredytu 500.000 zł. 
w. a. przeznaczonego na wypłatę pomienionej 
subwencyi, mogło nastąpić w ciągu roku budże- 
towego 1895, po dopełnieniu warunków powoła- 
ną uchwałą objętych. 

Wice Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę u- 
chwałę, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjętą. 

Następuje punkt 9 t. j.: 

Sprawozdanie ustne komisyi podatkowej o 
wniosku posła Męcińskiego w sprawie zniżenia 
kontyngentu podatku gruntowego 

Sprawozdawca p Stanisław hr. Stadnicki 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Stanisław hr. Stadnicki 
Na posiedzeniu z 4. lutego postawił p. Męciński 
wniosek w sprawie zniżenia kontyngentu podatku 
gruntowego, przydzielony komisyi podatkowej 
z poleceniem zdania ustnego sprawozdania z niego. 
Sądzę, że jest obowiązkiem sprawozdawcy choć 
krótko uzasadnić wnioski komisyi. 


Wnioskodawca poruszył sprawę bardzo 
ważną i jak wszystkie tego rodzajn sprawy 
dotkliwą. 

Ilekroć mówi się o jakiejś reformie podat- 
kowej, zawsze jakieś dreszcze przeniknąć muszą 
każdego opłacającego podatki, gdyż z reformą 
tą połączona jest obawa zwykłego rezultatu 
takich reform, t. j. nowego podwyższenia po- 
datków. Obawy te są i dlatego uzasadnione, że 
kwestya podatkowa jest dla każdego mającego 
z nią do czynienia tym prawie codziennym kolcem 
1 nie ma tu pewnie nikogo, ktoby płacąc podatki 
rządowe, krajowe, powiatowe lub gminne, nie miał 
Jakiejs specyalnej przykrości i mniej więcej 
uzasadnionej skargi w swej tece. Niewątpliwie 
znajdą się w tej tece skargi nieuzasadnione 
1 nieuprawnione żale, że ten i ów płaci za mało, 
ale są to iluzye skarżącego się, któremu się 
zdaje, że płaci za tamtego. 

Ileż razy mówi się o nierównomiernym 
rozkładzie ciężarów lecz nie z przekonania ale 
z obcej namowy lub niesumiennej agitacyi? 

Schodząc jednak ze sfer tych ogólnych 
uwag, muszę wyrazić przedewszystkiem naj- 
Szczersze podziękowawanie wnioskodawcy, iż 
poruszył jedną: z najważniejszych i najaktual- 
niejszych spraw, bo sprawę podatku gruntowego 
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dotykającą w naszym przeważnie rolniczym kraju 
większą część mieszkańców, sprawę podatku 
opartego na prawie urojonem z czystem docho- 
dem z ziemi, która stanowi podstawę bytu 
właściciela, a która w razie nadmiernego na- 
ciągnięcia struny podatkowej spowodować może 
usunięcie się tej ziemi z pod nóg właściciela 
i zachwianie jego bytu. 

Szanowny wnioskodawca poruszył sprawę 
zniżenia kontyngentu podatku gruntowego i jak 
zykle świetnymi wywodami i przekonywującymi 
argumentami ją popierał. Komisya jak najmo- 
eniej popiera wnioski p. Męcińskiego a zadanie 
ma o tyle łatwiejsze, że już w drukowanem 
uzasadnieniu wniosku p. Męcińskiego , mieszczą 
się te decydujące argumenta, które za przyjęciem 
wniosku przemawiają a jest tych głównych mo- 
mentów cztery. 

Twierdzeniem nie potrzebującem dowodów 
jest, że w ostatnich latach nastąpiła tak ogólna 
depresya cen i niekorzystna zmiana stosunków 
rolniczych, że posiadaczowi ziemi ta różnica 
stała, której się mógł słusznie spodziewać i która 
miała w pierwszej linii służyć mu na opłacenie 
ciężarów a potem dopiero na ledwie możliwą 
egzystencyę, stała się skutkiem takich anormal- 
nych stosunków zupełnie odpadła. Konsekwencye 
z tego każdy sobie łatwo dopowie, a każdy przy- 
zna, że ratunek tu jest konieczny. 

Drugim może najważniejszym momentem 
jest twierdzenie nie dające się zbić, że ilekroć 
podstawa obliczeń okaże się błędną, lub straci 
skutkiem może jakiejś nieprzewidzianej okoli- 
czności realną wartość, to cała budowa oparta 
na tej podstawie musi uledz permutacyi, lub 
okaże się bezpodstawną. W tym wypadku znów 
niepotrzeba dowodzić, że ceny w r. 1880 brane 
za podstawę obliczeń czystego dochodu, obni- 
żyły się obecnie prawie o 500%, a stąd wynika 
konieczna strata i potrzeba zmiany i przebudowy 
tego, faktami porysowanego fundamentu. 


Dalszy moment jest fakt, iż procentowy 
udział, który od czystego dochodu z ziemi jako 
podatek gruntowy dla krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa nałożonym został, jest naj- 
wyższym w Europie. Jeśli się to zważy, musi 
się przyjść do przekonania, że w tym kierunku 
pewna korektura wydaje się nieodzowną. 

Czwarty wreszcie moment jest aktualność 
sprawy. Jeżeli się zważy, że ustawa obowiązu- 
jąca przewidziała potrzebę obowiązującego po- 
datku gruntowego a stwierdza się, Że równo- 
cześnie w b. r. wybiła godzina tej rewizyi, 
przyznać trzeba, że pominięcie obrony własnej 
byłoby zaniedbaniem nie mającem żadnego 
usprawiedliwienia. 

Kończąc na tych uwagach i uzasadnieniach 
potrzeby uchwalenia postawionych wniosków, 
które Szanowny poseł Męciński przy pierwszem 
czytaniu, całą siłą mej wymowy, przekonywu* 
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jących argumentów i całym arsenałem cyfr|apelował do naszej delegacyi wiedeńskiej to za- 
uzasadnił, w przeświadczeniu, że wnioski te|znaczyć muszę, że między sejmem a kołem pol- 
trafią do przekonania nie tylko tych co dają, ale|skiem istnieje w tej sprawie jednomyślność. Na 
i tego co bierze, że zatem c. k. Rząd uwzględnić | dowód przytaczam wniosek rezolucyi uczyniony 
zechce słuszne żałoby Reprezentacyi naszego |z upoważnienia koła. Wniosek ten opiewa „Die 
kraju: — proszę Wysokiej Izby, ażeby wnioski | Regierung wird aufgefordert bei der bevorstehen- 


komisyi zamienić raczyła w swoję uchwałę. 
Wnioski te prócz kilku stylistycznych zmian, 


den Revision des Grundsteuercatasters dahin zu 
wirken, dass die derzeit erfahrungsgemass unein- 


są zgodne z wnioskami Męcińskiego, brzmią | bringliche Grundsteuerhauptsumme entsprechend 


one (czyta): 

1. Sejm wzywa c. k. Rząd, by w drodze 
konstytucyjnej wniósł i przeprowadził ustawę — 
w myśl której kontyngent podatku gruntowego 
obliczony na kwotę 37.500.000 zł. obniżonym 
został w szczególności w stosunku do obniżenia 
się cen produktów rolnych, w porównaniu do 
cen, które istniały w czasie ustanowienia tego 
kontyngentu. 

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby obniżenie 
podatku gruntowego wynikające z uwzględnie- 
nia wniesionych reklamacyi w pojedyńczych po- 
wiatach względnie krajach, odbywało się tylko 
na rachunek ogólnego zniżenia całości kontyn- 
gentu podatku gruntowego, nie zaś na koszt 
innych powiatów względnie krajów. 


herabgesetzt werde*. Skończyłem. (Liczne brawa). 


P. Huryk. Proszu o hołos. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita dr. 
Sembratowicz. P. Huryk ma głos. 


P. Huryk. Wysokij Sojme! Ne raz w toi 
Wysokoi Pałati pidneseni buły żali spraweływi 
na utysk podatkowyj; ne raz uchwałeno rezo- 
lucyi, wzywajucze Prawytelstwo, szezoby do- 
kończe starało sia obneżyty podatok gruntowyj , 
kotryj teper ne widpowidaje interesam włastyteli 
realnosty. Dochid jest szczo raz jak sia spodiwały 
menszyj tohdy, koły podatok buw nałożenyj.. 
Rik riczno stosunki rilnikiw czy to bilszych, 
czy menszych  posiłosty stejutsia  nekoryst- 
ni. Ne tolko z pryczyny neszczaśt elemen- 
tarnych, ne tolko z pryczyny konkurencyi za- 


Wice-Marszalek JE. ks. Metropolita Dr. |hranyci, kotra w szczasływszym jest położeniu, 


Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 


P. Czaykowski. Proszę o głos. 


daleko bilsze jej zemlia wydaje majuczy swoji 
zapasy, ne jest w syli widzyskaty włastytel 
zemli naszoi tych włożenych wydatkiw z pro- 


Wice-Marszałek JE. ks. dr. Metropolitaj dukcij, jaki dokończe zbywaty mohut. Toż za- 


Sembratowicz. P. Czaykowski ma głos. 


P. Władysław Czaykowski. Wysoka 
Izbo! W tej arcyważnej sprawie byłoby do po- 
wiedzenia wiele rzeczy niezmiernie zajmujących 
i wielkiej doniosłości, ale proszę Panów liczyć 
się musimy z naszym sejmowym zegarem, któr 
nie idzie równo z wiedeńskim, gdzie na samej 
budżetowej rozprawie pół roku schodzi, ogra- 
niczyć się więc muszę do kilku słów. 

Jako członek komisyi podatkowej podzię- 
kować muszę wielce szanownemu wnioskodawcy, 


chodyt koneczna potreba, szezoby pry teperisz- 
nim stani riczy tak nuźdennym położeniu na- 
szoho kraju dokończe podatok hkruntowyj obme- 
żyty, bo koły w roci 1882 pidneseno o 22, 
podatok hruntowyj, tohdy wziato za pidstawu 
wartist zbiżewu, kotroi peresiczna wartiść buła 
za koreć prenyci 8 zł. a za koreć żyta 7 zł. 
Nyni majże w ciłoj Europi toi ciny nema. 
Prawda jest, szczo de jak koły chotiajby cina 
zbiża spała naślidkom konkurencii zahranyci, 
odnakoż sut w tych krajach w miscy konsu- 


który w tak wymownych słowach przedstawił | menty, de można ho zbuwaty. U nas toho nema 


nam smutny a niestety na prawdziwych datach 
oparty obraz naszego rolnictwa, a ma on tem 
większą doniosłość, że nie jest wykluczone nie- 
bezpieczeństwo podwyższenia podatku grunto- 
wego, chociaż zdawałoby się, że na tle tego 
obrazu oparty eksperyment zwyżki podatkowej, 
byłby już chyba vivisekcyą. 

Jednakże to niebezpieczeństwo nie jest wy- 
kluczone pomimo najlepszych intencyj rządu, bo 
rząd się zmienia a ustawa zostaje, a ustawa 
nie przyjęła naszego wniosku, który wykluczał 
wszelkie przenoszenie ciężarów podatkowych 
z jednego kraju na drugi. 

Zostawiono furtkę otwartą niestety, i z tej 
strony grozi nam niebezpieczeństwo. Zadaniem ko- 
misyi podatkowej i koła polskiego jest usunięcie 
a przynajmniej ograniczenie tego niebezpieczeń- 


i musymo sia ohranyczaty tymy cinamy osia- 
hanymy na tarhach miscewych i stosuwatyś do 
cin, jaki sut. i 
Koły wożmemo w rachubu, szczo ne tolko 
żałujut sia na toje bilszi posiłosty, kotri trocha, 
jak Panowe pryznajut, sut w korystnijszim po- 
łożeniu, a żałujut sia spraweływo , szczo poda- 
tek hruntowyj pereważaje syły materyalni tych, 
szczo ne majut tolko dochodu, szezoby podatok 
zapłatyty, o skilkoż bilsze uczuwaje sej tiahar 
selanyn? Koły wożmemo na uwahu, szczo hrunta 
ich sut rozdrobłeni , szczo uprawa ich jest o mnoho 
bilsze utiażływa, szczo bilsze roboty potrebuje, 
szczo i inwentarom inczoho ne zarobyt szczoby 
sobie pomoczy; jesły sia to wożme na uwahu 
i dalsze toje, szczo w naszim kraju ne ma fa- 
bryk, szczo nema regulacyi rik , kotri tak znacznu 


stwa. A gdy szanowny mowca w tym kierunkulszkodu prynosiat, szczo u nas znaczna czaśt' 
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zemli jest pidmokła, szezo klimat wschidno ewro- 
pejskij hrozyt takoż szkodływo w naślidku wy- 
rubania lisiw. 

To wse promawlaje za obmyżeniem podatku. 
Dumaju, szczo ne ma nikoho w tej Pałati, ko- 
tryby ne widczuwam toho tiaharu, kotryby ne 
skazaw, szczo selanyn dalsze toho tiaharu 
udwyhnuty ne może. Otże w interesi Prawytel- 
stwa je zdijmyty tiahar z tych, kotri pid nim 
wże upadajut. Skinczywjem. — (Brawa). 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Dr. Sembratowiez. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos 
ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Stanisław hr. Stadnicki. 
Wysoka Izbo! W obec tego, iż nikt — czego 
się można było spodziewać , wnioskom przez ko- 
misyę podatkcwą stawianym nie sprzeciwiał się, 
mam tylko kilka słów do powiedzenia odnośnie 
do przemówienia obu p. posłów w tej sprawie. 
Co do przemówienia p. Czaykowskiego, streszcza- 
jącego się w tem, iż kraj może liczyć na po- 
parcie Delegacyi naszej w Wiedniu, stwierdzić 
muszę, iż p. Czaykowski stwierdził, że od dawien 
dawna tkwi w Sejmie naszym to przekonanie, 
ta pewność poparcia i że Sejm otacza takiem 
zaufaniem i taką pewnością, że najżywotniej- 
szych interesów w kraju delegacya ta z całem 
poświęceniem bronić będzie, że oczywiście pod 
tym względem jednomyślność panuje. 

Jestem wdzięczny p. Hurykowi, że popiera 
wniosek przez komisyą przedłożony i oczywiście 
nie miałbym nie do powiedzenia przeciwko tym 
argumentom, które przytoczył. Chcę tylko spro- 
stować to mniemanie, które jeszcze tu i ówdzie 
się przebija, ale z czasem coraz mniej się uwy- 
datnia, to przekonanie, iż ta większa własność 
jest w jakiemś lepszem położeniu, niż mniejsza 
własność. Niechaj p. Huryk wierzy, że tak nie 
jest. Być może, że ten większy właściciel dużo 
ziemi posiada, ale również dużo on płaci z tej 
ziemi i płacić musi oczywiście w stosunku do 
tego, co ma. Jeżeli są pewne okoliczności, które 
może przemawiałyby za tem, że ma większą 
możność produkcyi , większą sposobność lepszego 
odbytu, to tylko zasługa gospodarstwa, które 
do tego doprowadzić może. Są okoliczności, 
któreby przemawiały zatem , że ta większa pro- 
dukcya jest droższa i więcej kosztuje. Sam nie 
jest w stanie do roli ręki przyłożyć i potrzebuje 
otaczać się całym szeregiem ludzi, którzy go 
przecież kosztują i koszta produkcyi znacznie 
zwiększają. W obec tego, że nikt żadnej kwe- 
styi ani wątpliwości nie poruszył, pozwolę sobie 
prosić Wysoką Izbę o przyjęcie wniosków ko- 
misyi podatkowej, jak je miałem zaszczyt od- 
czytać. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje uchwałę 1. (czyta): 
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1. „Sejm wzywa c. k. Rząd, by w drodze 
konstytucyjnej wniósł i przeprowadził ustawę 
w myśl której kontyngent podatku gruntowego 
obliczony na kwotę 37,500.000 zł. obniżonym 
został w szczególności w stosunku -do obniżenia 
się cen, produktów rolnych, w porównaniu do 
cen które istniały w czasie ustanowienia tego 
kontyngentu.* — zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta. Kto przyjmuje uchwałę 2. 
(czyta) : 

2. „Sejm wzywa c. k. Rząd, aby obniżenie 
podatku gruntowego wynikające z uwzględnie- 
nia wniesionych reklamacyi w pojedynczych po- 
wiatach względnie krajach, odbywało się tylko 
na rachunek ogólnego zniżenia całości kontyn- 
gentu podatku gruntowego, nie zaś na koszt 
innych powiatów względnie krajów.* — zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Przystępujemy do punktu 10. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przy- 
jęciu poręki kraju za 10 milionową pożyczkę 
zaciągnąć się mającą przez gminę król. stołe- 
cznego miasta Lwowa. (Aleg. 208.) 

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos 

Sprawozdawca p Skałkowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 208.) 

Sekretarz p. Słonecki Duklan. Uwolnić 
od czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania, Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą 
ustawę: 

Art. I. 

Kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem poręcza za po- 
życzkę do wysokości 10,000.000 zł. wal. austr., 
czyli 20,000.000 koron, którą gmina król. stoł. 
miasta Lwowa zamierza zaciągnąć w drodze 
emisyi 4%, obligacyi komunalnych, spłacalnych 
najpóźniej w ciągu lat 60. 

Pożyczka ta jest przeznaczona na asana- 
cyę miasta, na inwestycye i na konwersyę dłu- 
gów dotychczasowych. 


Art. EL. 


Raty amortyzacyjne od tej pożyczki obo- 
wiązaną jest Rada król. stoł. miasta Lwowa 
przez cały czas okresu umorzenia wstawiać do 
budżetu i obowiązaną jest przy uchwaleniu 
budżetu uchwalić stosowne środki pokrycia nie- 
doboru budżetowego. Gdyby Rada miejska tego 
obowiązku nie dopełniła — Wydział krajowy 
wstawi raty amortyzacyjne od rzeczonej poży- 
czki w budżet gminy miasta Lwowa i nałoży 
stosowne dodatki gminne do podatków, na po- 
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krycie pożyczkowych rat amortyzacyjnych, wzglę- 
dnie na pokrycie niedoboru budżetowego. 

Budżet przez Radę miejską uchwalony 
(8. 80. statutu miasta Lwowa z 14. października 
1870 Nr. (9. Dz. ust. i rozp. kraj.) przedłoży 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa Wydziałowi 
krajowemu corocznie najpóźniej 156. grudnia. 

Zamknięcie rachunków z ubiegłego roku, 
przez Radę miejską sprawdzone i przyjęte, 
przedłoży Magistrat Wydziałowi krajowemu co- 
rocznie najpóźniej 1. września. 

Art. II 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych i Mojemu Mi- 
nistrowi Skarbu. 


Ustawa 
z dnia dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
o poręczeniu przez kraj pożyczki 10,000.000 zł. 
w. a., czyli 20,000.000 koron , którą król. sto- 
łeczne miasto Lwów zaciągnąć zamierza 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co następuje: 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępuje- 
my do rozprawy szczegółowej 

Sekretarz p Duklan Słonecki. 
o przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Kto się zgadza ztym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę przystą- 
pienie do trzeciego czytania bez czytania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
ztym wnioskiem zgadza , zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę ; odnieść. (Wię- 
kszość) Jest przyjęta. 

Proszę o odczytanie rezolucyj. 


Wnoszę 


x 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
Rezolucya. 
1. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
w wykonaniu swego obowiązku nadzoru nad go- 
spodarstwem gmin czuwał nad użyciem fundu- 
SZÓW 10-milionowej pożyczki, zaciągnąć się ma- 
jącej przez gminę miasta Lwowa, stosownie do 
programu określonego ustawą krajową, uchwa- 
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loną w roku 1894, tudzież by kontrolował uma- 
rzanie tej pożyczki wedle planu amortyzacyj- 
nego. 


II. O wykonaniu tego polecenia, niemniej 
też o wykonaniu ustawy krajowej, o poręczeniu 
przez kraj wymienionej powyżej 10-milionowej 
pożyczki, Wydział krajowy przedkładać będzie 
Sejmowi corocznie sprawozdania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczyta- 
ne rezolucye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Przystępujemy do punktu 11. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
subwencyi na budowę teatru miejskiego we 
Lwowie. (Aleg. 209). 


Sprawozdawca poseł Stanisław hr. Badeni 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(zaczyna czytać sprawozdanie z aleg. 209). 


Sekretarz p. Duklan Słonecki. Uwolnić 
od czytania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Teorik Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Stanisław hr. Badeni 
(czyta): 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I Sejm przyznaje gminie miasta Lwowa 
na pokrycie kosztów budowy miejskiego teatru 
we Lwowie z funduszu krajowego subwencyę 
w kwocie równającej się *|, części ogólnych 
kosztów budowy teatru, nie wliczając w to war- 
tości placu pod budowę pod następującymi wa- 
runkami : 

a) subwencya kraju nie może w żadnym 
razie przenosić sumy 300.000 zł. ; 

b) plany budowy przedłożone zostaną do 
zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu , który 
mieć też będzie zapewniony odpowiedni udział 
w komitecie budowy; 

e) Wydziałowi krajowemu zostanie zape- 
wniony odpowiedni wpływ na teatr miejski we 
Lwowie od chwili wybudowania nowego tea- 
tru, a to bez względu na to czy gmina prowa- 
dzić będzie teatr we własnym zarządzie lub go 
wydzierżawi. W tym ostatnim wypadku Repre- 
zentacya kraju a względnie Wydział krajowy 
mieć będzie prawo zatwierdzania umowy o dzier- 
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Żawę teatru, umowa ta wejdzie w życie dopie- 
ro po jej zatwierdzeniu przez Wydział krajowy, 
a teatr przed jej zatwierdzeniem nie będzie 
mógł być oddanym dzierżawcy. 

II. Uchwała pod I. przestaje Sejm obowią- 
zywać, jeżeli budowa teatru nie zostanie rozpo- 
czętą najdalej w roku 1896. 


III. Subwencya ma być w ten sposób wy- 
płaconą, że kraj przyjmuje zobowiązanie do pła- 
cenia procentów 1 rat amortyzacyjnych pożyczki 
przez gminę miasta Lwowa zaciągnąć się ma- 
ącej. 

í IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
w porozumieniu z gminą miasta Liwowa czuwał 
nad tem, =) pożyczka zaciągniętą została pod 
możliwie najkorzystniejszymi warunkami. 

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by do budżetu funduszu krajowego na rok 1596. 
wstawił w rubryce VII. wydatków kwotę po- 
trzebną na pokrycie rat amortyzacyjnych i od- 
setek od tej pożyczki, które w roku 1896 do 
wypłaty przypadną. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 

P. Kramarczyk Proszę o głos. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Kramarczyk ma głos. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! Zabie- 
rając głos przy tej pozycyi, nie dlatego zabie- 
ram, ażeby z kwoty 300.000 zł. cokolwiek obni- 
żyć na budowę teatru lwowskiego, ale chciałem 
Wysokiej Izbie przypomnieć jednę okoliczność. 
Dopiero przed paru dniami, kiedy mniejszość komi- 
syi szkolnej stanęła z wnioskiem, aby poprawić 
byt nauczycieli, żądając na to 100.000 zł., to wten- 
czas większość szanownych panów w tej Wyso- 
kiej Izbie wypowiedziała nam, można powiedzieć 
ogólne motywa nędzy naszej ludności galicyjskiej 
i jedynie na tej podstawie, że kraj nasz jest tak 
biedny i nędzny, że niema jeszcze dostatecznych 
funduszów i nie może jeszcze przyjść nauczycie- 
lom ludowym z pomocą, a dzisiaj za parę dni, 
bo niewiem czy minęło 48 godzin od owej 
chwili my staliśmy się już krajem bogatym, 
zamożnym, (Brawa.) tak dalece, że możemy dzisiaj 
wotować 300.000 zł. na budowę teatru lwow- 
skiego, gdy wtenczas, gdyśmy w mniejszości 
przyszli z wnioskiem o 100.000 zł , nie było miej- 
sce dla niego i nas. (Brawa.) Szanowny p. Abra- 
hamowicz, wykazał nam na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu i przypomniał nam słowa 
jednego z poprzedników tej Wysokiej Izby p. 
Krzeczunowicza , że chcąc chodzić do szkoły, po- 
trzeba najpierw mieć niegłodny żąłądek i dobre 
buty. Proszę Panów, mnie się zdaje, że chcąc 
isć do teatru także nie można iść bez butów, 
ani z głodnym żołądkiem. (Wielka wesołość i bra- 
wa.) a dalej proszę jeszcze zwrócić uwagę, na 
jednę okoliczność. Wszakże stoimy dzisiaj w chwili 
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wojny japońsko - chińskiej, zdaje mi się, że Chin- 
czycy mają buty niezłe i głodu nie cierpią, że 
mniej są oświeceni i wykształceni, przeto Ja- 
ponia, chociaż kraj mniejszy, ale posiadający 
większą oświatę, potrafiła pobić z kretesem 
Chiny, tak że dzisiaj już o stolicę samego Pe- 
kinu się rozchodzi, a cóż spowodowało upadek 
Austryi w r. 1866, jeżeli nie okoliczność ta, że 
pruska armia stała co do wykształcenia wyżej 
od armii austryackiej. 

Otóż kiedyśmy przychodzili tu z wnioskiem 
o zapomogę dla stanu nauczycielskiego, o tę oświatę 
ludu, to wtenczas Wysoka Izba powiada, że jest 
nędza w kraju, że nie można tego wotować co 
my na cele oświaty żądamy. 

Ja uważam, że ta ciągła uwaga o nędzy 
ludności naszej, to tylko sprężyna , którą można 
przy każdej dyskusyi naginać tak, jak się komu 
podoba. (Brawa). 

Otóż ja nie stawiam wniosku, aby teatrowi 
Twowskiemu nie udzielać subwencyi pomimo tego, 
że miałbym prawie tę konieczność zaznaczyć to, 
że kiedy budowano teatr krakowski, to wówczas 
nie udzielano 300.000 zł. ale tylko 150.000 zł., 
ale chcę przez to zaznaczyć, żeby szanowny 
p. referent, a względnie sprawozdawca był ła- 
skawszy, hr. Badeni, jeżeli jeszcze kiedykolwiek 
z wnioskiem mniejszości przyjdziemy do tej Wy- 
sokiej Izby, aby raczył być łaskawszy na nas 
i na nasze względy. (Brawa i oklaski). 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Czy żąda kto głosu? 


P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Abrahamowicz ma głos. 


P. Abrahamowicz. Wysoka Izbo ! Bar- 
dzo dobrze się stało, że w tej dyskusyi mówił 
pierwszy p. Kramarczyk, i to podwójnie dobrze. 
Bo najpierw przez postawienie kwestyi, dał 
możność tym, którzy po nim mówią, wyjaśnie- 
nia sprawy, a powtóre dobrze się stało, P. Kra- 
marczyk zrozumial różnicę jaka zachodzi pomię- 
dzy wydatkiem na teatr w wysokości 800.000 zł. 
a wydatkiem, który miał onegdaj nastąpić, w ra- 
zie gdyby się wniosek mniejszości utrzymał t. j. 
owe 100.000 zł., owóż zrozumiał tak, że Wysoka 
Izba skłonniejsza będzie zawotowoć te 300.000 
zł. niż tamte 100.000 zł. To przypuszczenie 
p. Kramarczyka mogłoby być przypuszczeniem 
innych, a zatem dobrze się stało, że p. Kramar- 
czyk poprzód mówił. 

Nie wchodzę w meritum wniosku komisyi 
szkolnej; nad tem Wysoka Izba już obradowała 
i powzięła decyzyą, ja tylko z ołówkiem w ręku 
pociągnę porównanie pomiędzy ofiarą pieniężną, 
którą ma Wysoka Izba w tej chwili zawotować 
a ofiarą, której żądała mniejszość komisyi szkol- 
nej. Otóż gdyby kraj znalazł się w tem położe- 
niu, że najwyższa dotacya przeznaczona na teatr 
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lwowski musiałaby być wypłacona, to jest naj- 
wyższa kwota 300.000 zł., bo jak szanownym 
panom wiadomo, jest to suma w kwocie naj- 
wyższej, a właściwem zobowiązaniem jest po- 
krycie jednej trzeciej części kosztów, przyczem 
grunt ma być przez gminę miasta Lwowa bez- 
płatnie oddany. 


Więc kwota 300.000 zł. nie jest wydatkiem 
już dzisiaj jakoby dokonanym, ona jest najwyż- 
szym datkiem, który ze strony kraju do budowy 
teatru dać zamierzamy, ale pomijam ten szcze- 
gół — zapytajmy jak się ta rzecz w finansowym 
efekcie przedstawia? Gdyby kraj dał 300.000 zł. 
to wowczas obowiązek kraju wynosić będzie rok 
rocznie po 15.000 zł., podczas gdy wniosek mniej- 
szości komisyi szkolnej miał tę zaletę, że dzisiaj 
naraz żąda się 120.000 zł. albo 100.000 zł. w roku 
tak, że przyszłaby chwila, żeby kraj podczas gdy 
tu będzie płacił za teatr 15.000 zł. rocznie, tam 
musiałby płacić może 200.000 zł. a może i więcej. 
Tyle ze stanowiska cyfrowego. 


Szanowny p. prawozdawca podniósł ważny 
moment w swoim referacie. Mianowicie zastrze- 
ga on, że ostatecznie decyzya reprezentacyi mia- 
sta Lwowa co do budowy teatru już raz nastą- 
pić musi, bo wprawdzie reprezentacya miasta 
Lwowa powzięła już niejedną decyzyę, ale decy- 
zya ta była później zmieniona przez decyzyę 
drugą. (Wesołość). 


Otóż dzis jest warunek ściśle określony, że 
w granicach tego terminu musi gmina najprzód 
przystąpić do budowy teatru, nim ma liczyć na 
subwencyę kraju. To jest niepospolity dodatek na 
przyszłość ze strony sprawozdania i wniosków 
komisyi. 

W sprawozdaniu, które odczytano, nawia- 
sowo tylko wspomniano, że teatr ma stanąć na 
placu Gołuchowskiego. Nie jest moją rzeczą są- 
dzić o tem, który plac najwłaściwszy ; reprezen- 
tacya miasta Lwowa najlepiej może o tem sądzić. 
Ja tylko korzystam ze sposobności, aby moje 
indywidualne zdanie powiedzieć. Leży to w cha- 
rakterze miast wielkich, iż starają się piękne 
gmachy w rejonie jak najciaśniejszym umieszczać, 
ażeby to stanowiło całość zamkniętą w sobie. 
Otóż z tego założenia wychodząc i mając na oku 
Monachium, Frakfurt i wiele innych miast, ile 
razy przechodziłem ulicą Trzeciego Maja, my- 
ślałem sobie: jakby to pięknie mógł stać teatr 
w ogrodzie Jezuickim ! 

To jest uczucie moje własne czysto oso- 
biste. Może ono być zwalczane ale niemniej 
przeto wykluczonem nie jest. Wspomniałem o tem 
tylko dlatego jedynie, ażeby to zdanie, iż tutaj 
teatr stanąć nie może, czy nie powinien, nie uwa- 
żano jako zdanie ogólne, bo już jeden z posłów 
w tej Wysokiej Izbie ma zdanie przeciwne. 

Przechodzę do samej rzeczy. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że teatr lwowski przedewszystkiem 
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musi uwzględnić publiczność miejscową , musi się 
z nią liczyć i być dla niej urządzony. Zwracam 
uwagę na jedną okoliczność, że w teatrze lwow- 
skim dla tej części publiczności, która potrzebuje 
teatru, jako czynnika uzupełniającego oświatę, 
nie masz tegoż umieszczenia, jakie znajdujemy 
w innych teatrach, gdzie na warstwy ludności, 
jak np. studentów, albo robotników, których re- 
fiektowano przy skonstruowaniu teatrów. Ośmie- 
liłem się podnieść to dlatego, że z doświadcze- 
nia wiem, iż pewne przedsiębiorstwo teatralne, 
które około kilkadziesiąt gmachów teatralnych 
w ostatnich latach trzydziestu wzniosło, zanim 
przystępuje do zrobienia planów, wysyła specya- 
listów, którzy się obznajamiają z publicznością 
i do tego ukształtowanie wnętrza teatru zasto- 
sowują. 

P. ks. Czartoryski. (Bardzo słusznie). 

Marszałek. (Obejmuje przewodnictwo). 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra- 
wozdawca. 


Sprawozdawca p. Dr. Stanisław Badeni. 
Różnicę cyfrową między tem, co przed chwilą 
zostało uchwalone, a tem, co mam nadzieję, nie- 
bawem także w uchwałę zamienione zostanie 
wskazał już p. Abrahamowicz, a sądzę, że Wysoka 
Izba czułaby się szczęśliwą, gdyby i tamtą 
kwestyę mogła załatwić nie takimi wydatkami, 
jak proponujemy, lecz ehociażby dziesięć razy 
wyższymi. 

Gdyby wydatek ten, o którym mówił p. 
Kramarczyk był 10 razy wyższy, toby Wysoka 
Izba chętnie go uchwaliła, ale niestety różnice 
cyfrowe są znaczniejsze. Bo tu chodzi o wydatek 
jednorazowy, a tam o wydatek corocznie się 
powtarzający. Ale, spotkamy się tu może za rok, 
lub za lat kilka, a wtedy będziemy mogli sta- 
nowiska swego bronić i o tej kwestyl decydować, 
zwłaszcza, że ta kwestya została tylko odroczoną 
i rzeczywiście dziś nie można mówić o tem, ja- 
kie stanowisko zajmie Wysoka Izba co do tej 
kwestyi w roku przyszłym. 

Co do rzeczy samej nie chciałbym wcho- 
dzić w atrybucye rady miasta Lwowa, ale mam 
prawo o jedną rzecz prosić i jednej rzeczy się 
domagać, a to starałem się nietylko w sprawo- 
zdaniu, ale i we wnioskach powiedzieć. Wobec 
tego, że przed chwilą powzięliśmy uchwałę, da- 
jąc gwarancyę pożyczki, a niezadługo jak się 
spodziewam , uchwalimy i subwencyę na teatr — 
wobec tego mamy prawo mieć nadzieję, że bu- 
dowa teatru po latach jedenastu wyjdzie ze sta- 
dyum pertraktacyi i stanie się taktem, bo tego 
miasto, kraj i teatr potrzebuje. (Brawa). 

Ponieważ kilku z kolegów zapytywało mnie, 
jak należy rozumieć punkt II. wniosku : „Uchwała 
pod I. przestaje obowiązywać, jeżeli budowa te- 
atru nie zostanie rozpoczętą najdalej w r. 1896*, 
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czy np. tozpoczęciem budowy jest już rozpisanie 
konkursu lub zatwierdzenie jego, muszę z tego 
miejsca dać interpretacyę taką, że pod rozpoczę- 
ciem budowy rozumiemy murowanie fundamen- 
tów. I tylko w takim razie, jeśli fundamenta będą 
położone pod teatr, uchwała obowiązuje (Brawa.) 
a w przeciwnym razie uchwała przestaje Wysoką 
Izbę obowiązywać. 

Po takiej interpretacyi proszę Wysoką Izbę 
o przyjęcie wniosków komisyi. 

Marszałek. Przystępujemy do dyskusyi 
szczegółowej. Co do punktu I, czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje punkt I., raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. — Co do 
punktu Il, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj- 
muje punkt IH., raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. — Co do punktu III., czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt IM., ra- 
czy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. — 
Co do punktu IV., czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt IV., raczy rękę podnieść, 
(Większość). Jest przyjęty. — Co do punktu V., 
czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
V., raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Wobec spóźnionej pory zapytam Wysoką 
Izbę, ażali życzy sobie obradować dalej mniej 
więcej do godziny 3., albo czy woli przerwać 
teraz obrady i zejść się o godzinie 4. Uprzedzam 
Wysoką Izbę, że jest obecnie na porządku dzien- 
nym sprawozdanie komisyi bankowej, i zapisało 
się do głosu już kilku mowców, a dyskusya potrwa 
zdaje się dość długo. Proszę tych Panów, którzy 
są za tem, aby dalej obradować, aby raczyłi pow- 
stać. (Niepewność). Proszę o próbę przeciwną. 
(Większość). Jest większość za przerwą. Przery- 
wam zatem obecne posiedzenie i proszę Panów, 
aby byli łaskawi zejść się o godzinie 4-tej po 
południu. 

Przerwa o godzinie 2-giej min. 5. po po- 
południu. 


Ciąg dalszy posiedzenia o godzinie 4 mi- 
nut 30 po południu. 


Marszałek. Komplet jest, zawieszone 
posiedzenie otwieram. Przystępujemy do punktu 
12. porządku dziennego (czyta): 

„Sprawozdanie komisyi bankowej o Banku 
krajowym*. (Aleg. 210). 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 210). 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę uwolnienie od czytania, 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość ) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca poseł Dr. Skałkowski 
(czyta) : 

Komisya przedkłada Wysokiemu Sejmowi 
do uchwalenia rezolucye następujące : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie Wydziału krajowego o Banku krajowym 
z dnia 31. grudnia 1894. 

2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowego 
absolutoryum z rachunków za czas od 1. sty- 
cznia do 31. grudnia 1893. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął w porozumieniu z Zarządem Banku 
pod rozwagę kwestyę zamknięcia emisyi 50/, 
obligacyi komunalnych Banku krajowego i roz- 
poczęcia emisyi obligacyi niżej oprocentowanych. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

a) aby zbadał dokładnie obecne warunki 
kredytu włościańskiego , zabezpieczonego hipo- 
tecznie, udzielanego przez Bank krajowy i in- 
stytucye lokalne, bądź to zostające w stosun- 
kach z Bankiem, bądź też podlegające ingeren- 
cyi Wydziału krajowego i reprezentacyi powia- 
tow) ch ; 

b) obmyślił środki zmierzające do tego, 
aby kredyt włościański uczynić tańszym pod 
względem stopy procentowej, dogodniejszym pod 
względem terminów spłaty, i ułatwionym przez 
rozpowszechnienie instytucyi lokalnych, zajmu- 
jących się tym działem kredytu nie w celach 
spekulacyjnych, lecz dla zaspokojenia rzeczywi- 
stych potrzeb ludności. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu zapisani są pp. Klemens Dzieduszycki, 
Pilat, Rutowski, Gorayski i Okuniewski. 

Głos ma p. Klemens Dzieduszycki. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki. Wysoki 
Sejmie! Sprawozdanie komisyi bankowej o Banku 
krajowym w tym roku nam przedłożone jest 
tem bardziej interesujące , że przedstawia nam 
na podstawie sprawozdań: Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej Banku krajowego działalność dzie- 
sięcioletnią tej naszej instytucyi. Z zestawienia 
tego ogólnego okazuje się cyfrowo zupełnie 
jasno, że Bank krajowy, jeżeli go zechcemy 
ocenić ze stanowiska bankowego spełnił swoje 
zadanie w zupełności i wykazuje wielką zwyżkę 
w dochodach a w szczególności w zamknięciu 
rachunków za rok 1898 wykazał bardzo znaczne 
zyski. Różne działy Banku krajowego a w szcze- 
gólności te, które noszą na sobie cechę bankową 
jak dział komunalny, hipoteczny, oszczędno- 
ściowy itp. rozwijają się szybkiem tempem i 
prawidłowo. 

Niedawno też utworzony jeszcze został 
nowy dział kolejowy. Zachodzi tedy uzasadnione 
pytanie, czy Bank krajowy, jako instytucya 
założona nie na zyski, ale jako instytucya po- 
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wołana przedewszystkiem do popierania intere- 
sów ekonomicznych kraju naszego spełnia w zu- 
pełlności swoje zadanie i zaspokaja wszystkie 
potrzeby? Bank krajowy  przedewszystkiem 
zwraca uwagę na tworzące się w kraju liczne 
Towarzystwa zarobkowe i gospodarcze, unormo- 
wał też stosunek swój z temi towarzystwami, 
założonemi na zasadzie ustawy z roku 1878. 
Jeżeli o tem w tej chwili wspominam, to dla- 
tego, że Bank krajowy popierając te zarobkowe 
i gospodarcze instytucye, żąda także aby i wszyst- 
kie towarzystwa mające jakiekolwiek inne cele, 
a w ssczególności cele popierania rolnictwa 
wobec dziś obowiązującego statutu i ustanowio- 
nych norm, były przedewszystkiem założone 
na podstawie ustawy z roku 1873. Jest wielkie 
pytanie, czy wszystkie gałęzie gospodarstwa 
krajowego wymagają tego, aby te instytucye 
mające cele wytknięte nie tyle w kierunku kre- 
dytowym , ile ekonomiczno - rolniczym były ko- 
niecznie na podstawie ustawy z roku 1873 za- 
łożone ? 

Na dowód, że pod tym względem jest 
wątpliwość przytoczyć muszę, że w statystyce 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych, które 
mają za cel ochronę własności ziemskiej, które 
zupełnie nie należą do Związku tych Stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych; n. p. Towa- 
rzystwo ochrony ziemskiej w Bieczu, które to 
towarzystwo mające na celu udzielanie kredytu 
właścicielom ziemskim, dawania rady i pomocy 
pieniężnej nie należy do tych stowarzyszeń. 

Drugiem takiem towarzystwem jest n. p. 
Towarzystwo wzajemnej pomocy obywatelskiej 
w Jarosławiu, gdzie prezesem jest Wp. Dem- 
bowski a wiceprezesem p. Scipio, także nie na- 
leży do Związku Towarzystw gospodarczych. 

Ta wątpliwość nasunęła mi się i przyto- 
czyłem ją na to, aby wykazać, że normy i wa- 
runki pod jakimi mógłby Bank krajowy przy- 
chodzić w pomoc towarzystwom, które nie na- 
leżą do Związku Towarzystw zarobkowych i go- 
spodarczych , nie wystarczają, i że potrzeba 
w tym kierunku pewnego zastanowienia się 
i ustanowienia pewnych odmiennych norm i wa- 
runków. 

W szeregu kwestyj dotyczących przyszłej 
działalności Banku krajowego, a 'które zostały 
przekazane sejmowej komisy bankowej do roz- 
patrzenia jest kwestya uczestnictwa banku w par- 
celacyi. Sejm uchwalał wielokrotnie rezolucye, 
wzywające Wydział krajowy, by się zastanowił, 
czy nie wypadałoby utworzyć przy Banku kra- 
jowym oddział parcelacyjny. Jeżeli w tej Wy- 
sokiej Izbie w przesztym roku nad tą sprawą 
toczyła się dyskusya do pewnego stopnia nawet 
zasadnicza, to zmierzała przedewszystkiem do 
tego, a w szczególności podnosiły się niektóre 
głosy w tej Izbie, które twierdziły, że utwo- 
rzenie osobnego działu parcelacyjnego w Banku 
krajowym nie jest właściwem i że należy pod 
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tym względem pewne głębsze badania poczynić, 
w ogóle wykazywano, że nie zachodzi konieczna 
i gwałtowna tego potrzeba. 

Jeżeli jai pewne grono posłów podzielamy 
zapatrywanie tych, którzy byli przeciwni na ra- 
zie utworzeniu oddziału parcelacyjnego w Banku 
krajowym, to z tego jeszcze nie wynika zupeł- 
nie, żaby Bank krajowy nie miał brać inicya- 
tywy w tej bardzo ważnej sprawie, a w ogóle 
nie miał ująć w swoje ręce akcyi dla popierania 
upadającego rolnictwa. Nie ulega żadnej wątpli- 
wości i to nas przedewszystkiem uderzyło. że 
Bank krajowy a względnie oficyalny zwierz- 
chnik jego t. j. Wydział krajowy w swojem 
sprawozdaniu omawiając tę arcyważną sprawę 
nie dwuznacznie wykazał, że podjęcie akcyi par- 
celacyjnej w rozmiarach szerszych uważa dla 
kraju naszego za przedwczesne i w ogóle za 
niewłaściwe. Być może, że Wydział krajowy, 
który nam tę opinię wydał, rzecz zbadał wszech- 
stronnie i rzeczywiście przedłożył kilka w tej 
materyi sprawozdań, jednakże muszę zwrócić 
uwagę, że Wydział krajowy w tych sprawo- 
zdaniach przytoczył opinię różnych instytucyj, 
między innemi i Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego a „pominął zupełnie milczeniem opi- 
nię komitetu Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego* , którą w sformułowanej uchwale, 
walne zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystwa 
gospodarskiego przed rokiem uchwaliło. 


Jestem w tej sprawie w szczęśliwem do 
pewnego stopnia położeniu, bo sprawozdawcą 
komitetu na ogólnem zebraniu Towarzystwa go- 
spodarczego był dzisiejszy szanowny p. sprawo- 
zdawca komisyi bankowej. Tenże sam p. spra- 
wozdawca przedłożył do uchwały Radzie ogólnej 
Towarzystwa gospodarskiego postulat a raczej 
opinię komitetu towarzystwa, które się co do 
parcelacyi nie tak niechętnie wyrażało jak ko- 
mitet Towarzystwa krakowskiego, jest bowiem 
u nas wyrobione już przekonanie, które rolnicy 
na zgromadzeniu Towarzystwa gospodarskiego 
w uchwałę zamieniło, „że parcelacya częściowa 
większych posiadłości a w szczególności we 
wschodniej części kraju jest wskazaną*, nie 
tylko dla ratowania właścicieli tych posiadłości 

więksych, ale nawet ze względów narodowych, 
społecznych i gospodarczych jest konieczną, 
w tej części kraju bowiem mamy brak robo- 
tnika, mamy brak elementu gospodarczo - robo- 
tniczego. Z drugiej jednak strony jesteśmy sta- 
nowczo przeciwni parcelacyi  spekulacyjnej , 
zupełnej , w którejby obszar dworski, czy posia: 
dłość większa miały zniknąć, albowiem panu- 
jącą opinią w kraju i słuszną jest to, że dwór 
na wsi jest elementem ekonomicznym i cywili- 
zacyjnym , daje on też stały zarobek biedniej- 
szej ludności na swoich obszarach. 

O co tu chodzi? O to, aby nie zajmować 
stanowiska wyczekującego wobec tej bardzo 
ważnej sprawy, aby nie czekać i nie zostawiać 
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budzącej się akcyi parcelacyjnej w kraju bez 
żadnej opieki z naszej strony, zadaniem naszem 
być powinno właśnie ją na właściwe tory wpro- 
wadzić, z zachowaniem narodowych, społecznych 
i gospodarczych interesów, aby te zasadnicze 
zapatrywania nasze na tę kwestyę w niczem na- 
ruszone nie zostały. 

Bank krajowy nie jest tylko bankierem 
kraju, nie powinien się zasklepiać w sferze ści- 
śle finansowej, ale powinien zastosowywać się 
do potrzeb tego kraju rozszerzać statut w miarę 
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zbliżyć i tym sposobem wzmódz siłę roboczą 
w danej okolicy. 

Zdawałoby się z tenoru sprawozdania ko- 
misyi bankowej, że wyniknie wniosek, lub re- 
zolucya polecająca Wydziałowi krajowemu i za- 
łatwiająca parcelacyjną sprawę. Tymczasem 
w szeregu wniosków kończących sprawozdanie, 
nie czytamy Żadnej podobnej rezolucyi, ani teź 
wniosku. Sądzę, że postawienie rezolucyi bar- 
dzo oględnej. która może zadowolić wszystkie 
opinie dążące do rozwiązania tej ważnej sprawy 


potrzeby, występować z inicyatywą wobec Wy- |jęs, wskazane; zamierzam też ją postawić i przy 


działu krajowego, a Wydział krajowy jako organ 
sejmowy mógłby przedstawiać Sejmowi odpo- 
wiednie opinie i wnioski. 

W sprawozdaniu komisyi bankowej poraz 
pierwszy czytamy cały traktat bardzo trafnie 
przedstawiający trudną sprawę parcelacyjną, ko 
misya bankowa niedwuznacznie wykazuje, że 
nie podziela zapatrywań Wydziału krajowego; 
uważa, iż potrzebną jest akcya parcelacyjna, 
należałoby ją ująć w ręce, jednakowoż z tem 
zastrzeżeniem, z jakiem i my pragniemy, t. jJ. 
aby parcelacya nie była zupełną, t.j. aby prze- 
dewszystkiem dwór polski nie runął — Chodzi 
nam o to, aby normy, t. j. stosunek banku kra- 
jowego nie był ten, jak bankiera do klienta; 
ale chodzi o to, aby bank krajowy w tym kie- 
runku działał , by ustanowił osobne normy i wa- 
runki, któreby tworzenie się na zdrowych pod- 
stawach opartych towarzystw ułatwiały, dopo- 
magały i finansowo wspierały. Komisya przecież 
w swojem sprawozdaniu sama stwierdza, że 
ustanowienie osobnych norm w popieraniu par- 
celacyi przeż bank krajowy jest rzeczą wska- 
zaną i pożądaną gdyż stosunek banku krajo- 
wego do towarzystw zarobkowych i gospodar- 
czych już jest unormowany. 

Mówiono tu wczoraj, przy rozprawie budże- 
towej, że rolnictwo nie powinno domagać się, 
aby fundusz krajowy bezpośrednio rolnictwo 
wspomagał. I słusznie. — Jednakże my nie 
w tem rozumieniu domagamy się od kraju po- 
mocy, lecz w tem, aby nie bezpośrednio fun- 
duszami rolnictwo wspierać lecz aby upadające 
rolnictwo otoczyć należytą opieką. W smutnym 
stanie rolnictwa widzimy przecież dwa i jaśniej- 
sze punkta, które pragnęlibyśmy, aby Wydział 
krajowy i bank krajowy wziął pod rozwagę i dał 
nadzieję podźwignięcia się rolnictwu, jeden 
z tych punktów jest w parcelacyi, drugi w me- 
lioracyi rolnej. 

Usiłowania skierowane do urzeczywistnie- 
nia parcelacyi udać się muszą, stwierdza to 
wrodzone zamiłowanie włościan do ziemi z je- 
dnej strony, 8 z drugiej strony to, że właściciel 
większego obszaru dworskiego chętnie się po- 
zbędzie dla uboższych elementów, skrawków 
ziemi, części mniej użytecznych , oddalonych od 
centrum gospodarstwa, na których trudniej ad- 
ministrować , na to, aby ten element do siebie 


szczegółowej dyskusyi, uzasadnić bliżej. 

Pozwolę sobie tedy dla dalszego umotywo- 
wania przeczytać wniosek, aby Wysoka Izba 
jasno wiedziała, jakie jest nasze w tej kwestyi 
zapatrywanie i jak pragniemy, aby ważna ta 
kwestya była załatwioną. 

Do punktu 4. rezolucyj komisyi bankowej, 
zamierzam postawić następującą rezolucyę: . Po- 
leca się Wydziałowi krajowemu, aby w porozu- 
mieniu z dyrekcyą i Radą nadzorczą Banku 
krajowego przedłożył projekt norm i warunków, 
pod jakimi Bank krajowy mógłby przychodzić 
w pomoc spółkom parcelacyjnym w takich in- 
teresach , których celem byłoby częściowe par- 
celowanie dóbr ziemskich“. 

W tej rezolucyi podkreślamy słowo „czę- 
ściowe* z tego powodu, albowiem chciałbym 
aby Bank krajowy popierał takie spółki i towa- 
rzystwa, które nie będą zmierzać do rozdarcia 
tego obszaru dworskiego, ale do umniejszenia 
go tylko i postawienia go na zdrowych i eko- 
nomicznych podstawach. 


Mam to przekonanie, że zamiast finansowo 
i ekonomicznie słabych właścicieli wielkich 
obszarów, ich miejsce mogą zastąpić właściciele 
obszarów mniejszych, którzy wraz z zwiększoną 
ludnością roboczą , szczególnie we wschodniej 
części kraju, będą zdrowym społecznym elemen- 
tem dla naszego kraju, i w tym też rozumie- 
niu chciałem Wysokiej Izbie tę rzecz przedsta- 
wić w właściwem świetle. 


Chcę tu jeszcze dodać, że Bank krajowy 
na podstawie sprawozdania Rady nadzorczej 
i opinii przez nią wydanej wykazuje przecież 
niedwuznacznie, że tu nie może wystarczyć 
udzielenia hipotecznego kredytu pojedynczym 
cząstkowym nabywcom gruntu, że tu potrzeba 
czegoś więcej, i że lokalne instytucye po kraju 
rozrzucone nie posiadające znacznych funduszów 
pieniężnych nie potrafią sprostać finansowo za- 
daniu, i że tu potrzeba będzie Bankowi krajo- 
wemu wystąpić w innym charakterze aniżeli 
Bank krajowy występuje w stosunku do stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. W wa- 
runkach kredytowych Banku krajowego dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, czy- 
tamy, że cała finansowa pomoc polega na kre- 
dycie wekslowym, na reeskoncie weksli i na 
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aktach notaryalnych pod pewnymi trudnymi 
warunkami i zastrzeżeniami, a za to mają te 
towarzystwa tę tylko ulgę, że opłacają o jeden 
procent mniej niż inni dłużnicy Banku. 

Tu chodzi o co innego; ja podzielam to 
zapatrywanie Banku krajowego, tu potrzeba 
większych zaliczek, większych funduszów, bo 
bez większej zaliczki parcelacya udać się nie 
może, potrzeba zatem innych norm i warunków. 


Zdaje mi się, że to powinno wystarczyć 
na umotywowanie rezolucyi, którą odczytałem 
i którą przy szczegółowej rozprawie postawić 
zamierzam. 

Myślę, że to przemówienie moje powinno 
wywołać w tej Izbie dyskusyę, może nastąpi 
pod tym względem zasadnicza wymiana zdań 
i mam nadzieję, że przecież zdrowa myśl, nie 
naruszająca w niczem ani narodowych , ani go- 
spodarczych, ani ekonomicznych interesów kraju, 
powinna znaleść w tej Izbie należyte poparcie. 


Marszałek P. Pilat ma głos. 


P. Dr. Pilat. Nie zamierzam wdawać się 
w rozbiór wszystkich przedmiotów, poruszonych 
w sprawozdaniu komisyi bankowej, chcę ogra- 
niczyć się do kwestyi, na którą szczególną uwagę 
zwróciła komisya bankowa w swojem sprawo- 
zdaniu i której znaczną część sprawozdnia po- 
święciła. Jest to ta sama kwestya, której dotyczyła 
też najznaczniejsza część przemówienia Szano- 
wnego mowcy poprzedniego. 

Kwestya to ważna i szczególnie doniosła, 
a ważność jej tłómaczy się tem, że załatwienie 
jej wpływa na podział własności ziemskiej. 
Wszystko, co z tą wielką kwestyą podziału 
własności stoi w związku, dotyka podstaw 
bytu ekonomicznego, społecznego i politycznego. 
Pozwoli tedy Wysoka Izba, że te rzeczy bliżej, 
ze stanowiska naszych stosunków  rozpatrzę, 
a rozpatrzenie to zdaje mi się będzie nieco 
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i liczb, posiadłości drobne, średnie i wielkie, bo 
każda z tych kategoryj własności ma swoje 
i ekonomiczne i społeczne i polityczne misye. 
Własność wielka ma przodować w postępach 
gospodarczych, ma za zadanie być podstawą 
racyonalnego gospodarstwa, i tylko przy wielkich 
rozmiarach może być prowadzoną; własność 
wielka ma służyć za podstawę do utworzenia 
możności spełnienia doniosłych obowiązków spo- 
łecznych i narodowych; własność drobna, naj- 
mniejsza, pod którą rozumiem tę, która pocią= 
gowego bydła utrzymać nie może, ta jest nie- 
zbędną, żeby utworzyć stan roboczy, przywiązany 
do ziemi, znajdujący oparcie w tej własności 
ziemskiej, nie przerzucający się z miejsca na 
miejsce jak piasek pod wpływem wiatru. Ta 
własność drobna jest najlepszą kasą dla tych, 
którzy z pracy cokolwiek sobie oszczędzili, i było 
błędem dawniejszych ustaw, że wprowadzały 
zakaz dzielenia w ogóle, nie rozróżniając pomię- 
dzy poszczególnymi kategoryami własności. 
Własność średnia, to jest ta, która i pod 
względem uprawy rolniczej i połączonego z nią 
chowu bydła ma spełniać najważniejsze zadanie, 
własność, na której główna część tej pracy pro- 
dukcyjnej spoczywa, która spełnia, niedające się 
ani przez małą ani wielką własność spełnić 
zadania, pod którą rozumiem nie tylko większą 
własność, jak ją nazywa sprawozdanie komisyi 
bankowej, ale rozumiem także, przynajmniej 
w naszych stosunkach, mniejszą własność tabu- 
larną. W naszych stosunkach — nie waham się 
powiedzieć, że własnością średnią nazywamy 
z jednej strony własność w rozmiarach mniej- 
więcej od 200 morgów w górę, a następnie 
i własność tabularną z pewnością do 500 morgów. 
Ja nie wahałbym się wśród naszych sto- 
sunków pójść i wyżej do 1.000 morgów, bo co 
za granicą ma już charakter z pewnością wła- 
sności wielkiej, to u nas ma przeważnie chara- 


pomocnem do zdania sobie sprawy z tego, |kter średniej własności. 


w jaki sposób ta kwestya powinnaby być ujętą. 


Otóż jest w najwyższym stopniu pożądane, 


Zwracam uwagę na to, żeta kwestya jest tego żeby ta mniejszych r zmiarów własność średnia 


rodzaju, iż zajęcie się nią, zajęcie się gorliwe, 
czynne, jest niezbędnie konieczne, i zdaje mi 
się, że się Panowie przekonacie, jeśli dotąd 
nie jesteście przekonani, że nie ma kwestyi, 
któraby miała taką doniosłość dla wszystkich 
naszych stosunków jak ta kwestya obecnego 
podziału własności, zmian, jakie się dokonywają 
i środków, którymi ten podział uczynić odpo- 
wiedniejszym a stosunki przemienić w korzy- 
stniejsze. 

Spierano się dawno w literaturze, czy wiel- 
kie, czy małe posiadłości są dla rozwoju rolni- 
nictwa najodpowiedniejsze. 


miała znaczną ilość posiadaczy , którzy byliby 
zdolni do spełnienia tych ekonomicznych, spo- 
łecznych i politycznych zadań, jakie na niej 
ciężą. 

Jeżeli u nas zachodzi taka trudność we 
wprowadzeniu urządzeń samorządnych na dole, 
to znaczną część tych trudności należy położyć 
na karb tego, że materyału u nas nie ma odpo- 
wiedniego w ludziach, a tym materyałem jest 
ta średnia własność niższej i wyższej kategoryi. 

(Głosy: Tak jest! Bardzo słusznie!) 

Na tych spoczywają te zadania publiczne, 
do których właściciel wielki nie jest usposobiony, 


W dzisiejszej literaturze kwestya inaczej bo on nie może spełnianiem zadań lokalnych 


bywa stawianą i według mego 


przekonania | się trudnić, bo nie może być naraz we wszystkich 


słusznie. Bywa ona stawiana tak, że obok siebie: miejscach, gdzie są jego posiadłości; na tych 
istnieć winny w należytym stosunku rozmiarów , spoczywają zadania te, których nie może spełnić 
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właściciel drobny, bo ten musi myśleć ciągle 
o swoich zajęciach zarobkowych, a pracy publi- 
cznej poświęcić się nie jest w stanie. 

Jakżeż wobec tego podziału wyglądają u nas 
stosunki rzeczywiście? Nie będę Panów nużył 
cyframi, pozwolę sobie w ogólnym najzwięźlej- 
szym poglądzie przedstawić stan rzeczy, jaki 
istnieje. 

W naszym kraju na własność wielką, na tę 
własność wyżej, 1.000 morgów , przypada mniej 
więcej 88°% całego obszaru kraju; na własność 
drobną przeważnie niżej 10 morgów , rzadko wy- 
żej tego, przypada 540/, obszaru kraju; na wła- 
sność średnią przypada tylko 6'19/, całego obsza- 
ru, według przybliżonych obliczeń 831 morgów, 
(przypadało, bo te obliczenia są z roku 1890). Stan 
rzeczy jest tedy u nas taki: że to środkowe ogniwo 
w tym łańcuchu stopniowania własności ziemskiej 
jest nadzwyczaj szczupłe , o wiele szczuplejsze niż 
gdzie indziej, podczas kiedy przemagają pod 
względem obszaru stanowczo ogniwa skrajne. 
Stan rzeczy był w r. 1890 taki, że w tej środko- 
wej kategoryi mieści się, jeżeli się ograniczymy 
tylko do własności tabularnej, 1.611 posiadaczy 
w rozmiarach od 200—1.000 morgów. 

To się u nas zmieniło. Nie potrzebuję tu 
opowiadać , że zmiana własności ziemi jest u nas 
bardzo szybką, o wiele szybszą niżby to ze 
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to pozwolę sobie tylko to nadmienić , że parce- 
lują u nas tam, gdzie własności bardzo wiel- 
kiej prawie nie ma, a średnia jest stosunkowo 
skąpo zastąpioną, a największą część obszaru 
zajmuje własność drobna. Parcelują u nas naj- 
więcej w powiatach zachodnich i południowo- 
zachodnich, gdzie własność tabularna stanowi 
mniej niż 30°% obszaru całego , gdzie składa się 
z folwarków drobnych 200 — 400 morgów ma- 
|jących, gdzie liczba posiadaczy wielkich jest 
stosunkowo nieznaczną, a natomiast nie odbywa 
się ten ruch w okolicach tych, w których wła- 
sność wielka znaczne zajmuje obszary, w okoli- 
cach, gdzie procent własności tabularnej w sto- 
sunku do całej przestrzeni wynosi 40 — 47°% 
całego obszaru, gdzie istniały niejednokrotnie 
folwarki mające wyżej 1000 morgów, admini- 
| strowanych z jednego centrum gospodarczego, 
|gdzie zatem wskutek tego uprawa musi być 
ekstenzywniejszą niż gdzie indziej, gdzie nie je- 
dnokrotnie byłoby pożądanem, z niejednych 
względów czy to oczyszczenia majątku z długów 
czy też innych sparcelować, części odleglejsze 
|sprzedać , i utworzyć osady któreby pomagały 
do obrobienia reszty i t. d. 

Z tego powodu nie da się zaprzeczyć, że 
jeżeli te stosunki w naszym kraju nie mają się 
co raz bardziej pogarszać w kierunku wzrasta- 


względu na ekonomiczne stosunki kraju było |nia bardzo wielkiej i bardzo małej własności, 
pożądane, że w nie wielkiej liczbie lat ostatnich |na rzecz kategorji pośrednich, jeżeli to ogniwo 
zwłaszeza, od kiedy ten ruch się wzmógł po u- środkowe nie ma co raz bardziej topnieć i za- 
zyskaniu kapitałów propinacyjnych, są majątki, | nikać, to ta akcya parcelacyi musi być kiero- 


które kilkakrotnie zmieniły: swoich właścicieli 
i liczba majątków, które w ogóle zmieniły swoich 
właścicieli, jest bardze znaczna. 

Ten ruch, jakoteż i ten, który następuje 
przez zmiany spadkowe, ten nie idzie ku temu, 
żeby te stosunki podziału się poprawiły, prze- 
ciwnie w drodze tych zmian stosunki podziału 
własności się pogarszają i to znacznie. 

Zeby dać przykład, mogę przytoczyć dat 
kilka (w bardze skąpej mierze, aby Panów nie 
nużyć) — są to daty zmian, jakie nastąpiły mię- 
dzy rokiem 1891 — 93. Więc starałem się zdać 
sobie sprawę, jakie w obrębie własności tabular- 
nej nastąpiły zmiany w obrębie tych 3. lat. Otóż 
szeregując właścicieli pod względem obszarów 
posiadanych, napotykam, że w ciągu tych 3 lat 
w kategorji od 7500 — 10.000 morgów przybyło 
9. właścicieli nowych, natomiast w kategoryach 
od 200— 500 morgów ubyło 16., a w katego- 
ryi od 500 — 1000 morgów ubyło 35 właścicieli, 
zatem razem ubyło 51 właścicieli w kategoryi 
od 200— 1000 morgów. Zatem obecnie nie 
831.000 morgów i nie 1611. właścicieli jest, ale 
o 51. właścicieli jest mniej, aten obszar, o który 
się ta kategorja uszczupliła, wynosi 38.000 mor- 
gów, t. j. 4h całego pierwotnego rozmiaru wła- 
sności średniej. a 

Jeżeli teraz weźmiemy na uwagę, jak się 
te rzeczy mają w poszczególnych częściach kraju, 


wana z tych okolie, gdzie się odbywa, a gdzie 
nie jest potrzebną, ku tym okolicom, gdzie się 
nie odbywa, a gdzie byłaby właśnie potrzebną 
i pożądaną. 

| Kierownictwo takie jest pożądanem też dla- 
tego, by nie zajmywały się parcelacją czynniki 
do odpowiedniego załatwiania tej sprawy mniej 
powołane. Potrzeba parcelacji wywołała u nas 
organizacje, mające ten cel na oku, nie można 
jednak powiedzieć , aby wszystkie takie organi- 
zacje były odpowiednie i należycie spełniały za- 
danie. Jedną z najdawniejszych instytucji takich 
jest towarzystwo ochrony własności ziemskiej 
w Limanowy. 


(Wice-Marszałek ks. Metropolita Dr. § em- 
bra towicz obejmuje przewodnictwo). 


Ale z drugiej strony wiecie Panowie, że 
w Wadowicach powstało towarzystwo parcela- 
cyjne, na które z poważnych kół włościańskich 
słyszałem bardzo uzasadnione narzekania. 

W końcu z jednego jeszcze względu po- 
trzeba, aby z pewną wytkniętą myślą działano 
ku odpowiedniejszej parcelacyi , tj. wzgląd, aby tą 
parcelacją kierowano tam, gdzie są najodpowied- 
niejsze warunki miejscowe i byśmy w rezultacie 
nie dochodzili tylbo do tworzenia własności dro- 
bnej, ale w naszych warunkach najbardziej po- 
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żądanej własności średniej. Gdzie będzie się par- 
celować tylko dla tego, aby zyskać , tam nieje- 
dnokrotnie okaże się korzystnie tworzyć tylko 
własność drobną, a jeśli się będzie kierować 
wyższą myślą, co z tego, dla kraju wyniknie, 
to będzie się rezygnując z chwilowego większego 
zysku, wszelkie starania skłaniać do wytworze- 
nia właśnie własności średniej, na której w pe- 
wnych zwłaszcza okolicach kraju nam tak bar- 
dzo zbywa. 

Niech Panowie nie myślą, abym był zda- 
nia, że załatwienie sprawy parcelacji w tym lub 
owym kierunku wystarczy do wpłynięcia w spo- 
sób odpowiedni na zmianę na lepsze stosunków 
podziału własności ziemskiej. 

Wiem, że sprawa parcelacyjna jest tylko 
jedną cząstką tej akcyi, która jest rzeczą nie tylko 
wykonawczej ale i ustawodawczej czynności. Są 
i na innych polach działania, które trzeba przed- 
sięwziąć, a które wszystkie powinny się łączyć 
w celu osiągnięcia z góry wytkniętego rezultatu 
najodpowiedniejszego ze względu na stosunki 
ipotrzeby kraju w danej chwili. 

Tu należy rozważenie ewentualnej zmiany 
prawa spadkowego, zmian w prawie kredyto- 
wem , w przepisach przedłożeń o szacowaniu dla 
kredytu hipotecznego, reforma instytucji dla 
kredytu osobistego i t p. cały szereg kwestii, 
które w tak bezpośrednim związku z tym przed- 
miotem nie stoją i w które wchodzić nie będę. 

Cel mego przemówienia byłby osiągniętym, 
gdybym zdołał wpoić u Panów przekonanie, że 
stosunki pod tym względem u nas nie odpowia- 
dają, że zmieniły się na gorsze i że należy ko- 
niecznie obmyśleć środki, któreby nas do pole- 
pszenia tych stosunków doprowadziły. Nie może- 
my się spuszczać, że samo z siebie coś się zrobi, 
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większej frakcyi Sejmu, (p. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki) wnioski dzisiejsze p Klemensa Dzie- 
duszyckiego i wywody p. Pilata, zdradzają prze- 
mianę w pojęciach, przyznacie, że jest nawet 
niepos; olita zmiana. Wszak jeszcze przed kilku 
laty, bardzo niedawno potrzeba było podejmo- 
wać walkę w Sejmie i to walkę bardzo nie- 
wdzięczną, żeby choć w jakiejś mierze zwrócić 
uwagę w tym kierunku, że parcelacya jest je- 
dnym z ekonomicznych i społecznych objawów, 
który w dalszym rozwoju gospodarstwa naro- 
dowego i ustroju społecznego musi być wzięty 
pod baczną rozwagę, że w parcelacyi jest jeden 
ze środków, jakich należy się chwycić dla rato- 
wania większej i średniej własności ziemskiej, 
dla przeciwdziałania zbytniemu rozdrobnieniu 
własności włościańskiej, spostrzeglibyście, że 
gdy wtedy zaledwie można było tę sprawę po- 
ruszyć, dzis występuje ona już z niepospo- 
litą siłą. 

Gdy w roku zeszłym Sejm odesłał spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w sprawie sta- 
nowiska, jakie Bank krajowy zająć winien co 
do parcelacyi, do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego, byłem referentem komisyi i co mi się 
nie często zdarza w tej Wysokiej Izbie, refe- 
rentem większości, komisya w większości swej 
zgodziła się na moje wywody i wnioski. Spra- 
wozdanie komisyi było wydrukowane, wnioski 
prawie dosłowne z tymi, które dziś słyszeliśmy, 
a jednak za radą przyjacielską kolegów z wię- 
kszości, nie przyszliśmy z tem sprawozdaniem 
do Izby, bo po stronie przeciwników stali ludzie 
niepospolitej miary w kraju i czuliśmy, że sprawa 
jeszcze dość korzeni w umysłach nie zapuściła, 
żeby ją hazardować w walce z nimi, że jeszcze 


(dojrzeć musi. Był w rzędzie przeciwników nie- 
lodżałowanej pamięci Jan hr. Tarnowski, był 


ale wszystkie siły społeczeństwa skierować doji p. Angust Gorayski. Nie weszliśmy do Wys. 


tego, by w tej kardynalnej kwestji , dotykają- 
cej podstaw bytu społeczeństwa naszego, obmy- 
śleć sposób wprowadzenia stosunków na lepsze 
tory. — (Brawo). 

P. Dr. Rutowski. Proszę o głos. 


Wice-Marszałek ks. Metropolita Sem bra- 
towiez. P. Rutowski ma głos. 


P. Dr. Rutowski. Nie ulega wątpliwości, 
że jeżeli chodzi o osiągnięcie jakiegoś większego 
zamiaru, to trudno bardzo zjednoczyć umysły 
wszystkich dla taktyki, dla sposobów i szcze- 
gółów jakiejs akcyi. Dobrze, jeśli umysły się 
skupiają w pewnym kierunku, choćby różnice 
w szczegółach miały jak występować. Witam 
z wielką radością pewne objawy wskazujące, że 
zachodzi niepospolita zmiana w umysłach w kraju 
a zwłaszcza w Sejmie naszym. 

Jeśli rzucicie okiem wstecz kilka lat, spo- 
strzeżecie , że myśli dziś wydrukowane w spra- 
wozdaniu komisyi bankowej, myśli, jakie wypo- 


Izby ze sprawozdaniem, ale jestem pewny, że 
myśl poruszona kiełkowała, a dzis widzę jej re- 
zultaty w tem, co dziś mamy przed sobą. Nie ulega 
więc żadnej wątpliwości, że jeżeli dzisiaj zmalał 
jeszcze zastęp tych, eo stoją na stanowisku śp. 
Jana hr. Tarnowskiego i p. Gorayskiego, to 
widać, że mamy przed sobą proces dziejowy 
silniejszy od najpoważniejszych argumentów. 
Ci Panowie byli przeciwnikami, by parce- 
lacyę organizować, bo widzieli w tem: organi- 
zacyę a więc zachętę i uznanie systematyczne, 
że parcelacya jest potrzebną, więc bali się w swem 
poczuciu narodowem, że tak prowadzona parce- 
lacya stanie się zachętą na całej linii, że ci, co 
się jej chwytają w potrzebie, co ją dziś wsty- 
dliwie tylko popierają, wtedy otwarcie popierać 
ją będą, skoro Sejm uzna, że jest środkiem 
uznanym, że leży w programie ekonomicznym 
i społecznym kraju. Bali się, że wtedy możnaby 
przyspieszyć jeszcze proces, który według nich 
ma być uważany tylko jako nieszczęście, jako 


wiedział przed kilku dniami jeden z przywódców | ostatni akt w procesie z konieczności, nigdy 
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jako środek przez kraj uznany. Bali się, że 
wtedy mogłaby pójść w strzępy ta wielka wła- 
sność i może zniknęłaby wtedy w wielkiej mie- 
rze ta wieś szlachecka, ten dwór szlachecki i 
wszystko, co się z nim wiąże w życiu narodu 
i społeczeństwa naszego. 

Były to tedy obawy szlachetne i trzeba 
się było liczyć z nimi. Ale my w większości 
mieliśmy przeświadczenie, że proces parcelacyi 
odbywać się będzie na coraz większą skalę, 
tylko że będzie się odbywać źle, bo istotnie 
z doświadczenia widzimy, że parcelacya tak jak 
ona jest dzis prowadzoną, niestety przeważnie 
niszczy ten dwór polski, i zatraca wielką wła 
sność jako taką, a na jej miejsce nie stwarza 
nic, nie stwarza osad, któreby miały jakies wa- 
runki społecznej, ekonomicznej, narodowej ży- 
wotności, nie myśli ani o jakiejś melioracyi ani 
o drogach, o miejscu na szkołę, o kawałku miej 
sca pod kościół czy budynek jaki gminy, jednem 
słowem, że tej akcyi przewodzi tylko myśl pro- 
stej spekulacyi. Większość komisyi obawiała się, 
że jeżeli kraj nie weżmie sprawy tej w ręce 
swoje, to będą korzystać z prądu jaki jest i być 
musi tylko ci, którym będzie przewodniczyć 
tylko jedna myśl tj. myśl zrobienia dobrego 
interesu na posiekaniu wielkiej własności. 

Dlatego, Panowie, większość komisyi w roku 
zeszłym była tego przeświadczenia, że tego pro- 
cesu, który się odbywa w tej mierze, jak się 
odbywa w kraju naszym, nie wolno zostawić 
własnej naturze, swemu elementarnemu po- 
pędowi. 

Szanowny p. Dr. Pilat wskazywał pewne 
wymowne bardzo cyfry, jak się odbywa w kraju 
naszym przemiana posiadania własności ziem- 
skiej. Analogiczne miałem cyfry i chciałem na 
to samo zjawisko zwrócić uwagę szanownych 
Panów, chociaż niektóre obliczenia inne nieco 
dały mi rezultaty. Są to jednak tylko drobne 
w szczegółach różnice. 


Szanowni Panowie! ten proces jest dzisiaj 
całkiem jawny. Nie ulega najmniejszej kwestyi, 
że to, co w krajn ginie, to jedno, dwuwio- 
skowy szlachcic, że to, co jest najbardziej 
zagrożone, to jest ta właśnie średnia własność, 
ta rdzennie polska własność, która stanowi isto 
tnie rdzeń politycznego bytu narodowego. Ona 
ginie, bo z jednej strony ją wykupuje własność 
magnacka starych i nowych rodów i szereg 
obcych wielkich spekulantów, z drugiej strony 
ta sama wieś szlachecka przechodzi w ręce 
jeszcze nienarodowe, — a nareszcie w pewnej 
mierze przechodzi w ręce włościańskie za po- 
mocą parcelacyi Ten proces odbywa się z nie- 
słychaną siłą 

Bardzo jestem wdzięczny Dr. Pilatowi, że 
stwierdził to cyfrowo, tylko niektóre wywody 
zdawały mi się nie zupełnie licującymi z fakta- 
mi. Jeżeli p. Dr. Pilat wskazuje jako główny 


' czasowego obywatela, gdy upada, 
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nasz program, żeby wytworzyć coś pośredniego, 
pomiędzy wielką a chłopską czyli drobną wła- 
snością, to zachodzi tu petitio principii. 
Jeżeli tak trudno zachować to, co ginie, a ginie 
i ubywa niezawodnie, skoro tak znaczny szereg 
czynników działa niszcząco, to utrzymanie dzi- 
siejszej t. z. wielkiej, to jest wioskowej własno- 
ści ziemskiej, jest już wielkiem zadaniem, a re- 
konstrukcya ba! wytworzenie nowej, może chyba 
być tylko pragnieniem. Konsekwentnie z tem, 
co mówił p. Dr. Pilat należałoby inwitować prze- 
dewszystkiem magnatów, których tylu, jak wy- 
kazał przybywa, żeby zechcieli swoje majątki 
parcelować! Tymczasem ten, co majątek swój 
parceluje, to właśnie i jedynie ten jeden, dwu- 
wioskowy właściciel. 

Ale profesor Pilat chce nowego typu śre- 
dniej własności i średniego właściciela ; musimy 
się więc przyjrzeć rzeczywistości, i pytamy, skąd 
się ma wziąć ten średni właściciel? 


Kiedy rzucicie Panowie okiem wstecz, 
setkę lat wstecz, to stan był taki: Galicya była 
głównie w ręku państwa, były królewszczyzny 
olbrzymich rozmiarów, następnie było dużo, bar- 
dzo wielkich magnackich majątków, z których 
część wielka runęła z kataklizmem narodowym. 
Jeżeli Panowie rzucicie okiem na spis szlachty, 
którą do stanów dopuściła cesarzowa Marya 
Teresa, to zobaczycie tej „wielkiej własności“ 
garsteczkę. Urasta, choć zawsze jeszcze znikomą 
jest cyfra „wielkich właścicieli*, którą po rok 
1817 widzimy w spisie odnowionych stanów ga- 
licyjskich. Ze sprzedaży królewszczyzn i z kryd 
magnackich mnożyła się od rozbioru w kraju 
naszym ta wielka własność w sposób całkiem 
niepospolity. Dzisiaj można liczyć właścicieli na 
przeszło 2000, jeżeli porównamy z tem, co było 
przed laty stu dwudziestu, stu czy siedemdziesięciu 
widzimy przyrost olbrzymi. Oczywiście, że na to 
nie wystarczało tylko starej szlachty, trzeba było 
i nowej, nie starczyło samych starościńskich ro- 
dów, trzeba było się wyręczyć rodzinami podsta- 
rościch, ale przybywało tych jedno, dwu i kil- 
kowioskowych właścicieli niepospolicie i nieza- 
wodnie ten przybytek w latach pierwszej połowy 
wieku stworzył u nas w Galicyi na tym obszarze 
wielkich królewszczyzn i magnackich kluczów, 
rdzeń wielkiej własności polskiej, na którą prze- 
szły wszystkie tradycye przeszłości, wszystkie 
zadania narodowe, która z początku sama jedna, 
w kraju bez miast, bez przemysłu, bez średniego 
stanu miała budować na gruncie przeszłości, 
gmach lepszej przyszłości. 

Dzisiaj niestety jest coraz trudniej o ten 
polski żywioł, któryby miał zluzować dotych- 
i któryby 
mógł i chciał być znowu tym rolnikiem i oby- 
watelem , tym szlachcicem jedno lub dwuwiosko- 
wym, tą „wielką własnością* z tem wszystkiem, 
co pod tem rozumiemy. Wszak należy do skarg 
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powszechnych, że np. nie widzimy tych dawnych 
polskich dzierżawców; ta species zaginęła. To 
był element, z którego rósł dorobkiewicz, póź- 
niej właściciel dóbr. Tego materyału nie ma; 
przybywa niestety zbyt pomału, nabywca ziemi 
z szeregów polskiej inteligencyi, całkiem wyjąt- 
kowo z polskiego przemysłu. Że tego za mało, 
świadczy stały ubytek szlacheckiej ziemi na rzecz 
magnatów, w ręce nienarodowe lub w ręce 
chłopskie. Tak ubywa średniej polskiej własności 
starego typu i trzeba się z tem liczyć. Tego ma- 
teryału, na zastąpienie go nie ma ni co do liczby 
ni jakości, nie ma i nie widzę go, jabym gorąco 
pragnął, ażeby był. 

Otóż tutaj nasuwa się u wielu myśl, że 
skoro na typ dotychczasowej średniej własności 
nie ma dość materyału, to stworzyć nowy typ 
średniej własności, mniejszy od wsi szlacheckiej 
a większy od zagrody chłopskiej. Otóż ceniąc 
zamiar, obawiam się, że tu jest iluzya, do której 
doprowadzeni bywają ludzie, którzy porównują 
kraj nasz z krajami zagranicznymi. Taka średnia 
własność, taki typ własności i jednostki gospo- 
darczej potrzebuje pewnych społecznych, naro- 
dowych , historycznych warunków, ażeby się wy- 
tworzyła. Tak jak się nie wytworzył zamożniejszy 
średni stan mieszczański, tak samo taka nowa 
średnia własność trudno by się wytworzyła. 
Więc boję się czy nie jest tylko iluzyą życzenie, 
by tę nową średnią własność z jakichś nowych 
elementów wytworzyć. Ja tego elementu, o któ- 
rym wspomniał Dr. Pilat, tych nabywców, o 
których wspominał p. Wojciech hr. Dzieduszycki, 
nie widzę. 

Boję się, żeby przez przyjęcie tych pe- 
wnych iluzyi, akcya, któraby mogła być bardzo 
korzystną, znowu nie opóźniła się, a względnie 
nie wstrzymała. Ja tego materyału nabywców 
24 do 100 morgów nie widzę na wschodzie a 
także i na zachodzie nabywców 12 do 100 mor- 
gów, jak wspominał hr. Dzieduszycki i Dr. Pilat. 
O takiego właściciela, któryby miał wydać kilka, 
kilkanaście i kilkadziesiąt tysięcy za „kawałek* 
ziemi, co nie jest w kraju ni chłopską ni pańską 
własnością, o tę nową „średnią“ własność jest 
ogromnie trudno w naszym kraju. 

Inny objaw jest korzystniejszy, względnie 
musimy przyjąć fakt, że mamy zwłaszcza na 
zachodzie w kraju nabywców na kilka i kilko- 
nastomorgowe parcele większej własności, a tym 
jest — chłop. 

Proces strasznego rozdrobnienia, drobnej 
własności, jaki dzisiaj w kraju odbywa się, do- 
szedł istotnie do ostatnich granic. 


(Marszałek 
dnictwo). 


obejmuje napowrót przewo- 

W ostatnich latach chciano we Francyi 
rozstrzygnąć, czy to prawda, że we Francji jest 
własność ziemska najbardziej rozdrobnioną, spul- 
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weryzowaną jak ją okrzyczano powszechnie. Otóż 
okazało się, że to jest nieprawda, że przez pe- 
wne mylne obliczenia puszczono w świat rzecz 
niezgodną z możliwością prawdy. We Francyi 
na własność poniżej 1Oha wypada przestrzeni 17 
milionów hektarów. Od 10 do 40ha jest 12 mi- 
lionów; zaś od 40 i wyżej jest do 19 milionów. 
Widzicie panowie, że mała własność we Francyi 
wynosi tylko 391/,0/,, a Średnia i większa 60'/,. 
Francya nie jest krajem pulweryzacyi, tam 
średnia własność stanowi typ własności ziemskiej, 
wytwarza tę cudną kulturę francuską, stanowi 
ten rolniczy warsztat , który w ręku kochającego 
ziemię inteligentnego pracownika, wydaje owe 
zdumiewające rezultaty, które nasuwają myśl 
i pragnienie, żeby do takiej średniej własności 

Ć. 

Faktycznie nie ma kraju na świecie, który 
doszedł do tego stopnia rozdrobnienia, istnej 
pulweryzacyi ziemi wskutek nieszczęśliwych 
ustaw, jak kraj nasz. Ta połowa ziemi, która 
jest w ręku małych własności — bo 60%, — 
przedstawia taki stan rozdrobnienia, jakiego na 
całym świecie nie znajdujemy. Bo Panowie wi- 
dzicie, że z całego szeregu powiatów obliczenia 
wykazują, że ze stu posiadaczy z przychodem 
gruntowym katastralnym do 5 zł. wypada prze- 
ciętnie w Galicyi 4597, od 5 do 10 zł. 17°h, od 
10 do 20 zł. 16*7%,, od 20 do 30 zł. 4'/,. Jeżeli 
to panowie zliczycie razem, to zobaczycie, że 
w Galicyi na stu posiadaczy włościańskich grun- 
tów wypada 869, takich, których dochód kata- 
stralny obliczony jako podstawa podatkowa wy- 
nosi 86-480/, , czyli, że zaledwie 15% chłopskiej 
własności wypada na własność gruntówą, która 
daje dochodu katastralnego wyżej 30 zł. 

To są cyfry istotnie zatrważające i oczywi- 
ście, że fakta te wywołały w kraju to, co na 
całym świecie wywołują tj. że jak podzielność 
dochodzi do granicy tak zatrważającej, to nastę- 
puje proletaryat rolniczy i emigracya. Na tym 
warsztacie już nie można żyć, więc uchodzi się 
w świat. Tylko oczywiście szczęśliwszy kraj swo- 
ich wychodźców nie marnuje, bo ci idą do ko- 
lonii, które należą do macierzystego kraju, albo 
stoją z nim w ścisłym związku. Tymczasem u 
nas ten proletaryat rolniczy wędruje w świat, 
zaledwie część wraca, reszta się marnuje społe- 
cznie i narodowo. 

Proces ten odbywa się w sposób zatrważa- 
jący, bo dziwnym jest objaw historyczny u nas, 
że chociaż niepodzielność gruntów włościańskich 
była w tradycyi polskiej własności, to jednak 
odkąd zaprowadzono zupełną wolność dzielenia, 
wytworzyła i wytwarza ona stan, nieznany w tym 
stopniu w żadnym kraju europejskim, dzielenie 
nie doszło chyba wszędzie do takiego absurdum 
ekonomicznego i społecznego, co u nas. 

Jeżeli weźmiecie Panowie wypadki obdłu- 
żenia hipotecznego, to na 100 wypadków jakaś 
część wypadnie na obdłużenie wskutek resztują- 
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cej ceny kupna, część, z powodu inwestycyi,! 
z powodu nieszczęść itp., nareszcie przychodzą 
wypadki, że gdzie wskutek śmierci, niespłacony 
spadek rodzinny obciąży własność, lub że spad- 
kobierca przez pożyczkę hipoteczną spłaca, spół- 
spadkobierców — Jeżeli porównacie Galicyę z in- 
nymi krajami autryackimi, to zobaczycie, że na 
100 wypadków nowego obciążenia hipotecznego 
w Austryi Górnej jest 410, w Salzburgu 40%, 
w Karyntyi 55°, w Czechach 70%, wypadków 
obciążenia wskutek spadku, to w Galicyi 6%, — 
bo tutaj podział następuje w naturze, wszystko 
dzieli się na kawałki. — Jestem z Mazurów, a 
wiem, że w wielu okolicach zachodnich dochodzi 
do tego, że nie można mówić o warsztacie rol- 
niczym ziemi, własność włościańska rozpada się 
na zagony, strzępy kompletne. — Nie dziw, że 
ten prąd emigracyjny naturalnie musi występy- 
wać w wielkich rozmiarach. 


Równocześnie odbywa się, jak w całym świe- 
cie, ten naturalny objaw, że gdy pewien proces 
doszedł do absurdum, następuje cofanie się pe- 
wne, pewna sanacya. — U nas przychodzi w pierw- 
szym rzędzie przedsiębiorczy chłop, który wziął | 
się do hodowli i wypasu bydła, do handlu drzewem, 
który pojechał do Ameryki i wrócił z 1000 zł. 
lub 2000 zł., tu zaczyna się tworzyć nowy ma- 
teryał, włościanin, który nie chce żyć na strzę- 
pie zagonu, chce mieć grunt, na którym warto 
oddać się pracy. 


Ten objaw jest korzystny, tu widzę mate- 
ryał tego chłopa, który kupuje 5, 8, 10 i 15 mor- 
gów, tego znam, ale nie znam tego, któryby ku- 
pił 24-—100 morgów. (Nie mówię o poszczególnych 
wypadkach, ale o regule). Cieszyłbym, się gdy- 
bym go zobaczył, ale na razie nie widzę go. To 
też te projekta, o których mówiono, nie wiem, 
czy byłyby łatwe do urzeczywistnienia. Bo ~- 
p. Pilat mówił o innych środkach, jak o zmianie 
ustawodawczej prawa spadkowego, o innych usta- 
wodawczych środkach przyspieszających rozbija- 
nie wielkich własności na średnią i małą, to je- 
dnak należy w każdym razie do przyszłości. Nie 
chcę, żeby proces naturalny rozdziału własności 
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największą rozwagą, po zbadaniu wszystkich sto- 
sunków, ale warto się obecnie tem zająć. 

Otóż ta sprawa od kilku już lat, coraz wię- 
cej zjawia się w tej Wysokiej Izbie, zajmował 
się nią Sejm w uchwałach nawet dotąd plato- 
nicznych. Z początku zaledwie można było hasła 
rzucić, dziś już widzę, umysły tem się zajmują. 
W roku zeszłym większość komisyi gospodarstwa 
krajowego, zdecydowała się już na wnioski zu- 
pełnie zgodnie z tymi, jakie dziś mamy przed 
sobą, a przócież bała się przegranej w Izbie. A na- 
reszcie widzimy w tym roku te samy wywody 
już nawet’ w sprawozdaniu komisyi bankowej. 

W ostatnich latach ta sprawa co się naprzód 
ruszyła, to się cofała wskutek opozycyi wpływo- 
wej a jednostronnie rzecz pojmującej, w obec 
czego Wydział krajowy nie czuł się dość odwa- 
żnym, żeby ująć prąd parcelacyjny, a Bank kra- 
jowy chociaż w łonie Dyrekcyi było zrozumienie, 
że potrzeba pewnej świadomej akcyi banku w tym 
kierunku, to jakoś ze swoimi wnioskami nie przy- 
chodził. — Otóż dobrze, że sprawa ta już nare- 
szcie i w formie sprawozdania komisyi bankowej 
do Sejmu przyszła. 

Przypominać nie bedę jak się rzecz miała 
istotnie przed 3-ma laty. Dyrekcya banku pro- 
ponowała, żeby w tym kierunku akcyę rozpo- 
cząć. Wydział krajowy w swoim czasie udawał 
się tam, gdzie mamy najciekawsze objawy świa- 
domej organizacyi dla ratowania ziemi polskiej 
mianowicie w poznańskiem, rady te były udzie- 
lane z najlepszego źródła. . 

Mam tu przed sobą nadzwyczaj cenny ope- 
rat p. Kalksteina, żeby tworzyć w kraju naszym 
Spółki ziemskie parcelacyjne, żeby zorganizo- 
wać lokalne instytucye, któreby podjęły to, co 
przy parcelacyi należy do pracy lokalnej, gdzie 
potrzeba znajomości czynników miejscowych, zaś 
by Bank k:ajowy objął to, co do centralnej finan- 
sowej instytucyi należeć winno. Prysł projekt 
także spółki. Jak panowie wiecie, wszystko to 
wpadło w wodę. Otóż w roku zeszłym wię- 
kszość komisyi gospodarstwa krajowego uznała, 
że należy pomyśleć o tem, żeby instytucyę cen- 


ziemskiej podległ jakiemuś ustawodawstwu, które- | tralną jaką jest Bank krajowy do tej akcyi wcią- 
by nie było naszem własnem, a jakoś w bliższej | gnąć, nie w tem znaczeniu, aby stworzyć w Ban- 
przyszłości nie zanosi się na takie. I wyznam |ku krajowym biuro, oddział, któryby prowadził 
szczerze, że takich reform ustawodawczych, któ- | zawodowo miejscową parcelacyę, ale żeby Bank 
reby chciały dla wszystkich krajów austryackich | krajowy określił stosunek do tworzących się spó- 


pewnej przemiany natury, typów własności ziem- 
skiej nie pragnę i boję się, 1 tych reform jestem 
przeciwnikiem i przeciw nim walezyć będę. 


Jednak, jak powiadam, widzę u nas objaw 
faktyczny rozproszkowania ziemi, widzimy coraz 
częściej chłopa, który chce większy grunt kupić, 
ma głód za ziemię, który przepłaca ją w sposób 
szalony ; znam wypadki na zachodzie, gdzie wło- 
Ścianin płaci nie prix ď affection ale ceny 
Szalone, amatorskie, znane tylko przy dziełach 
sztuki. Do tego zjawiska potrzeba przystąpić z, 


łek ziemskich, żeby wypowiedział pod jakim wa- 
runkiem on przyjdzie z tym kredytem; a zda- 
rzyło się, że kiedy się zawiązała spółka taka 
parcelacyjna, a stali na jej czele ludzie, którzy 
dawali niepospolitą gwarancyę powodzenia, mimo 
to nie została przez Bank krajowy uwzględniona. 

Otóż przeszłego roku miałem zaszczyt za- 
proponować komisyi gospodarstwa krajowego i 
komisya przyjęła rezolucyę następującą (czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Dyrekcyą i Radą nadzorczą 
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Banku krajowego wypracował i na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt norm i wa- 
runków, pod jakimi Bank krajowy mógłby przy- 
chodzić w pomoc spółkom ziemskim i j.odobnym 
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wnętrznej zająć szczerze i poważnie. Nie chciał, 
bym, aby się rzucić w jakieś eksperymenta, cho- 
dzi o to, aby tę sprawę najgłębiej zbadać, prąd 
niezawodny a elementarny silną ręką ująć, w 


instytucyom na wzajemności opartym, których | potrzebnych granicach utrzymać, w należytym 


celem byłoby parcelowanie dóbr tabularnych, 
oraz racyonalna kolonizacya*. 

Mniejszość komisyi, którą składali: pp. 
Struszkiewicz, Jan hr. Tarnowski, Gorajski, Sta- 
nisław hr. Stadnicki i Dydyński, tej akcyi nie 
chciała. 


kierunku prowadzić. Bez tej „organizacyi* on 
nie ustanie, ale dostanie się w ręce brutalnej 
spekulacyi i będzie prostą destrukcyą. Dla te- 
go gorąco popieram wniosek posła Klemensa 
hr. Dzieduszyckiego. (Brawa) 


Marszałek. Do głosu zapisany jest p. 


Wniosek, jaki hr. Klemens Dzieduszycki , Gorayski. 


obecnie proponuje, jest identyczny z wnioskiem, 
jaki miałem zaszczyt przedłożyć w roku ze- 
szłym. 

Nie wątpię, Panowie, że nie ma wtej Izbie 
nikogo, co z nami czuje, coby nie czuł, że za- 
trata wielkiej własności to nieszczęście i klęska 
narodowa. 'To też tak zwanej zupełnej, do- 
szczętnej parcelacyi całego obszaru dawnej wsi 
szlacheckiej, prócz wyjątkowych wypadków, 
chcielibyśmy unikać. Inaczej ma się rzecz 
z częściową parcelacyą Jeżeli doszczętną par- 
celacyę tylko z największym smutkiem uspra- 
wiedliwić można, to przecież jak doświadczenie 
pokazuje, widzimy, że ztego włościanina, który 
tę wieś, ten spadek po dawnej wielkiej własno- 
ści nabędzie, będzie obywatel narodowy, a nie 
przejdzie ta wieś w ręce cudze, ale przez par- 
celacyę częściową osiąga się dwa cele: można 
uratować ziemię dla dotychczasowego właścicie 
la i jego rodziny z jednej, i można dopomódz 
do odtworzenia się znowu większej włościań- 
skiej własności. w miejsce zaginionej kmiecej, 
i wstrzymać nieco emigracyę i przynęcić zbo- 
gaconych emigrantów do powrotu nadzieją na- 
bycia wdzięczniejszego kawałka ziemi. 

To też staje się powszechnem przekona- 
niem, że jednym z najskuteczniejszych środków 
ratowania wielkiej własności będzie, jeżeli te 
części odleglejsze, nie dość związane, parcele 
graniczne, luźne, będzie się obcinać, odsprzeda- 
wać, aby uratować jądro ziemi. Wtedy dzi- 
siejsze ekstenzywne gospodarstwo się zmieni, ale 
na skurczonym wprawdzie warstacie da się go- 
spodarować intenzywniej i rozumniej. A choć 
się ziemia skurczy, to te kawałki odcięte, choć- 
by poła zostanie w rękach naszych. 

Musimy się jeszcze z jednym czynnikiem 
liczyć. Nie ulega kwestyi, że czas już wielki, 
żeby dla tego wschodu naszego kraju , którego 
olbrzymie przestrzenie cierpią w straszny spo- 
sób na brak rąk, zdobyć te ręce, które mar- 
nują się przez wędrówkę do Ameryki, Brazylii, 
Rosyi i Węgier, żeby te siły w kraju zatrzy- 
mać, lub do powrotu skłonić i dla kraju odpo 
wiednio zużytkować. 

Cały szereg czynników narodowych, spo- 
łecznych i ekonomicznych przemawia za tem, 
żeby się tą sprawą parcelacyi i kolonizacyi we- 


P. Gorayski ma głos. 


P. Gorayski. Sprawozdanie komisyi ban 
kowej obraca się około dwóch spraw, to jest 
wytworzenia kredytu hipotecznego dla małej 
własności i sprawy parcelacyi. 

Sprawa druga sięga niezmiernie daleko i 
porusza zagadnienia ekonomiczno - społeczne. — 
A skoro ;,rzedmiot ten tak szeroko omawiano 
przy dzisiejszej rozprawie, to i ja proszę Wyso- 
ką Izbę o chwilę cierpliwości dla omówienia 
drugiej sprawy, która ważne zajmuje miejsce 
w Życiu naszem ekonomicznem. Podniesionem 
było, że brak dostatecznego i odpowiednego 
kredytu dla mniejszej własności jest jedną z naj- 
większych kłęsk dla naszego ludu, że z 53 mi- 
lionów obdłużenia mniejszej własności tylko 
8,000.000 pokryły pożyczki Banku krajowego, 
a 50,000 000 pozostaje jako kredyt uciążliwy i 
do wywłaszczenia dążący. Koniecznie trzeba 
ten kredyt zastąpić odpowiednim innym kredy- 
tem normalnym. 

Zgadzam się z tem, jestem przekonania, 
że ludowi możemy i musimy przyjść z pewną 
pomocą pod tym względem, ale sposób, w ja- 
ki mamy się tem zająć, wskazany przez posła 
Merunowicza, nie trafia do mego przekonania. 


Najprzód w ogóle zasadniczo utrzymuję, 
że kredyt hipoteczny dla bardzo małej pożyczki 
jest nie właściwy, bo jest drogim i musi konie- 
cznie obciążać na zawsze tę małą własność. 
Drogim jest dla tego, bo wszystkie formalności 
i koszta, jakie ponosić trzeba przy większej po- 
życzce, są dla małych te same, a kredyt hipo- 
teczny raz zaciągnięty na zawsze już grunt ob- 
ciąży. 

Właściciel z tak małego kawałka gruntu 
wyżyć nie potrafi, jeżeli kredytu potrzebuje, to 
go nie zdoła pokryć z dochodów kilkunastu za- 
gonów, lecz musi go opłacać swoją pracą w ja- 
kimkolwiek kierunku, zarobkiem lub przemy- 
słem domowym. 

Więc ten drobny kredyt powinien być u- 
kształtowany tak, żeby dług można spłacić w 
przeciągu roku lub dwóch, ale nigdy żeby nie 
pozostawał na tym kawałku ziemi na zawsze, 
bo to do iluzyi należy sądzić, że jak raz po- 
życzka hipoteczna jest zaciągniętą, z czasem 
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zostanie spłaconą i grunt oczyszczony, ona 
nigdy z hipoteki nie zejdzie, bo druga genera- 
cya będzie potrzebować tylko dopełnić pożyczki 
na to, ażeby znowu zrobić podział familijny, 
lub pokryć jaką inną potrzebę; więc pożyczka 
pozostanie na zawsze 1 tu już jedna część ma- 
jątku włościańskiego jest stale uszczuploną. Gdy- 
by życzenie posła Merunowicza było możliwe 
do wykonania, t. j. żeby całe 50 milionów cią- 
żących na włościańskich posiadłościach Bank 
krajowy pokrył i gdybyśmy przyjęli przypu- 
szczenie najdalej idące, t. j. że przeciętnie je- 
dna pożyczka 500 zł. by wynosiła, w takim ra- 
zie wypadłoby 100 tysięcy pożyczek ; więc py- 
tam się, jakby wtedy Bank krajowy wyglądał, 
gdyby miał 100 tysięcy pożyczek włościańskich 
we wszystkich częściach naszego kraju na setki 
kilometrów oddalonego i przy tych stosunkach, 
które już dziś dają do myślenia Na 3 tysiące 
bowiem pożyczek włościańskich, które Bank kra- 
jowy dotąd wypłacił, jest w obecnej chwili 
1871 zaległości. Jeżeli panowie pomyślicie, że 
przy 100 tysiącach pożyczek byłoby 50 do 60 
tysięcy zaległości, to nie wiem, czy jest jaka 
instytucya, któraby to wytrzymać mogła. Z tych 
wszystkich powodów sądzę, że chcąc przyjść 
w pomoc mniejszej własności kredytem właści- 
wym i odpowiednim, powinno się całą robotę 
rozdzielić i organizacyę tego najdrobniejszego 
kredytu przerzucić na powiaty i instytucye po- 
wiatowe. Instytucyj powiatowych mamy dosyć, 
ale nie wszystkie w tym kierunku działają, a 
tam gdzie działają —- (a mogę przytoczyć ich 
kilka jak w Krakowie, we Lwowie, Radziecho- 
wie, Sokalu — to jest chcą zastąpić potrzebę 
odpowiedniego kredytu dla tych małych poży- 
czek), tam żadne podania o pożyczki hipoteczne 
do Banku krajowego nie przychodzą. Gdzie 
idzie o pożyczki na kilkanaście morgów, tu już 
i Bank krajowy rozszerzy swą działalność do 
najdalszych granic, jeżeliby to było korzystnem 
dla samych poszukujących pożyczki. Jeżeli in- 
stytucye powiatowe tem się szczerze zajmą a 
mianowicie powiatowe kasy oszczędności, to 
bank krajowy wkrótce przystąpiłby do zniżenia 
stopy procentowej od obligacyi komunalnych i 
wtedy mógłby zaopatrzyć bardzo szerokiem 
skrzydłem te instytucye kredytowe, które opar- 
te na znajomości własnych stosunków miałyby 
najszerszą drogę do udzielenia kredytu bądź to 
osobistego, bądź zastawniczego, bądź hipoteczne 
go w mniejszych rozmiarach. To jest jedyna 
droga, która mi się wydaje odpowiednią i wła- 
ściwą. 

Po tych krótkich uwagach, co do wniosku 
p. Merunowicza przystąpię do parcelacyi. Sprawa 
ta już kilkakrotnie uwagę Wysokiej Izby zaj- 
mowała, ale nigdy nie wystąpiła z taką dokła- 
dnością i jasnością, jak dzisiaj, bo z dzisiejszej 
rozprawy możecie panowie mieć nietylko jasne 
wyobrażenie o korzyściach parcelacyi, ale także 
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jasne wyobrażenie o położeniu kraju i o tej 
warstwie, która ma być parcelowaną Otóż 
warstwa ta należy według słów Szanownego 
kolegi Pilata do najgłówniejszych czynników 
narodowych, ekonomicznych i społecznych, a 
warstwa ta według tego gruntownego przemó- 
wienia przedstawia tylko 60, całej własności 
ziemskiej A do tego muszę zwrócić uwagę Sza- 
nownych Panów, że ta 6°% biedna warstwa znaj- 
duje się w najgorszem położeniu ze wszystkich 
innych warstw. Wielki pan może sobie poradzić, 
chociaż będzie miał mniejsze dochody , chłop 
pracowity poradzi sobie, bo żyje z pracy rąk; 
ale średni właściciel, który za wszystko zapłacić 
musi i musi spełniać zadania ekonomiczne, spo- 
łeczne i polityczne w kraju, który prócz cięża- 
rów podatkowych i innych dających się w cyfrę 
ująć, ma jeszcze ciężary, które się ani ująć ani 
ściśle określić nie dadzą, a jednak są konieczne, 
to taki właściciel, należący do tej właśnie war- 
stwy, znajduje się w najgorszem położeniu. 


Jak stworzymy organizacyę parcelacyjną 
i wprowadzimy w życie aparat, który tę sprawę 
podniesie jako narodową, to się obawiam i prze- 
strzegam Panów, że ta warstwa, znajdująca się 
obecnie w bardzo opłakanych stosunkach ma- 
teryalnych uczepi się tego oburącz i dalej zaj- 
dziemy w tem działaniu, niżbyśmy chcieli. 
Wiem i ze wszystkich stron lzby słyszę, że ci 
Panowie, którzy za rozwojem parcelacyi przema- 
wiają są przekonania, Że zniszczyć, rozdrapać 
większej własności nie można, ale niech Panowie 
raczą zdać sobie sprawę, że naturalnym skutkiem 
akcyl samej będzie rozdrapanie, że parcelacya 
nia będzie szła tym trybem jak sobie Panowie 
życzą. Poseł Pilat powiada, że parcelacyę prze- 
nieść trzeba tam, gdzie ona nie istnieje, a nie 
tam gdzie istnieje; ale to się zrobić nie da. 
Parcelacya tam się da wprowadzić, gdzie ma 
warunki po temu, to jest, gdzie chłop ma dosyć 
pieniędzy, gdzie spory grosz zarobiłby , kupił 
grunt obok swego zagonu, ale mimo to na kolo- 
nizacyę nakłonić się nie da. Takich zaś nie ma, 
którychby można do wagonu wsadzić i przewieść 
do innych odległych okolic, żeby tam zaprowa- 
dzić kolonizacyę, według z góry powziętego 
planu; to się uskutecznić nie da. Tam gdzie 
nie ma miejscowych warunków, i chłop nie jest 
dostatecznie bogaty, żeby kupić szmat ziemi, 
parcelacya się nie uda, ale dokończy się tam, 
gdzie naturalnym trybem już dziś idzie. 


Proszę Panów, czy uszczuplenie tej jednej 
cząstki, tych 6%, a podobno już niżej bo 4%, 
własności średniej spełni życzenie Panów? Czy 
kto z Panów przemawiających za organizacyą 
parcelacyjną przedstawił jakąkolwiek myśl mo- 
żebną do wykonania, czy przedstawił jaki pro- 
gram? Nie! Tylko jest pobożne ogólnikowe 
życzenie, żeby parcelować , żeby tym sposobem 
i reszta skrawków ziemi weszła w ręce włościan. 
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Otóż ja jestem przedewszystkiem za tem, 
jeżeli coś ma być parcelowanem, żeby poszło 
w ręce włościan. Ale tego jest zbyt mało, 
i nie ma czego dzielić, i stan włościan przez 
taką parcelacyę się nie poprawi, bo nie wierzę 
w kolonizacyę. 

Jeżeli nawet pozostającą resztę rozdzieli 
się między włościan, czy byt ich się poprawi? 
czy to jest przyczyną, że chłopi dzisiaj dzielą 
grunta na zagony, że tej ziemi jest za mało? 

Nie! inna jest przyczyna, a to ta, że ludność 
u nas jest tylko rolniczą a nie przemysłową lecz 
ziemi nie mamy jeszcze za mało. Więc popie- 
rajcie Panowie przemysł krajowy, niech część 
łudności skieruje się do przemysłu i tym spo- 
sobem umniejszy liczbę ludności czysto rolniczej, 
to ziemi nam jeszcze nie zabraknie. 

Przeniesienia ludności i kulturowania ziemi 
parcelowanej przez jakiegoś rodzaju nowe osie- 
dlenia nie przypuszczam, tak samo jak nie 
mogę brać na seryo tego życzenia, albo raczej 
objawionego zdania, żeby magnaci dla dobra 
ogółu rozparcelowali swoje dobra, z którychby 
się potworzyła średnia większa własność , która 
tak dla nas potrzebna. 


Zresztą tam, gdzie parcelacya ogranicza się 
w tych warunkach, jak tutaj wczoraj p. Wojciech 
Dzieduszycki przedstawił, to jest głównie na 
podstawie ekonomicznych potrzeb gospodarstwa, 
to ja przeciwko temu zupełnie nie występuję. 

Gdzie intenzywnie gospodarować nie można, 
z powodu szerokiego rozrzucenia folwarku lub 
gruntów, z powodu braku komasacyi, parce- 
lacya może przynieść dobry skutek. Ale jeżeli 
ona ma na celu ratowanie w jego stosunkach 
majątkowych właściciela, to darujcie mi Panowie, 
że ja takiej nadziei podzielać nie mogę. Jeżeli 
jedna generacya doszła do tego, że na swojej 
ziemi nie zdoła się utrzymać i potrzebuje obciąć 
jedną część na to, aby przy drugiej zostać, to 
w tych stosunkach ekonomicznych i agraryj- 
nych, w jakich obecnie się znajdujemy, nie długo 
będziemy czekać na to, że i druga połowa się 
także rozejdzie. A wtencza: uczucia szczere dla 
dworu polskiego chyba nie sprawdzą się nigdy. 

Dwór zostanie osamotniony i w przyszłości 
będzie chyba użyty na szkołę ludową a kiedyś — 
nie daj Boże— na dom dla dzieci chowanych 
przez gminę. 

Na tę drogę ja wchodzić nie mogę. Wiem, 
że w działaniu ludzkiem doskonale niczego zrobić 
nie można, ale między dwojgiem złego trzeba 
wybierać. Ja stanowczo chcę wybrać mniejsze. 
Jeżeli idzie o to, żeby się nie uszczuplił ten 
zastęp, który stanowi największą podstawę na- 
szego Życia intelektualnego i narodowego, to 
przyjmuję mniejsze złe, to jest, wolę, że wła- 
ściciciel, który jest nie do wyratowania prze- 
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na niego z mocy nowego stanowiska nałożone zo- 
staną. Nie wnoszę, aby nad tą sprawą przechodzić 
do porządku dziennego, gdyż jest aktualną i wy- 
maga zastanowienia, ale koniecznem jest, żeby 
wszystkie niebezpieczeństwa tej sprawy zbadać 
sumiennie, złagodzić i ile się da naprawić. To 
co jest w sprawozdaniu powiedzianem, żeby 
Wydział krajowy z bankiem krajowym nad tem 
się zastanowił i obmyślił odpowiednią drogę 
postępowania, z tem się zgadzam, ale wywie- 
szenie sztandaru parcelacyi i stworzenie aparatu, 
któryby akcyę przyspieszył, tego wszystkiego 
przyjąć nie mogę i dlatego sprzeciwiam się 
rezolucyi kolegi p. Dzieduszyckiego 

(Brawa ! Głosy : bardzo dobrze.) 

Marszałek. Głos ma p. Dr. Okuniewski. 

P. Dr. Okuniewski. Wdiącznyj ja po- 
słowi Gorajskomu, szczo rozważnym swoim hoło- 
som zwernuw uwahu i na protywnu storonu seho 
medalu tak, szczo i mij hołos, hołos Rusyna, taki 
bude maty jakeś znaczenie. 

W ciłoj toj akcji muszu z hory zajawyty, 
szczo udaryło mene traktowanie toj sprawy, 
jako sprawy dwirskoj i polskoj. Howoryt sia 
tutki (czyta) : 

„należy zatem starać się pokierować tą siłą 
tak, aby przyniosła rezultaty dodatnie dla spo- 
łeczeństwa i kraju.* 


Dumawby kto, szczo rozumiję sia suspil- 
nost i kraj ciłyj, ałe dalsze inaksze stoit (czyta) : 

„że taka parcelacya także pod względem 
narodowym i społecznym dodatnie mieć będzie 
skutki, jeżeli prowadzoną będzie rozważnie 
i umiejętnie“, a dalsze „dwór polski jest czyn- 
nikiem cywilizacyjnym“ i t. d. 

Sam p. Gorajski naznaczyw, szczo ta zmynna 
parcelacya jest włastywo zamirena kolonizacja 
z zachodu ua w schid i jakżeż można tut ne 
wyjty ruskij duszi z riwnosty. 

Skazaw p. Pilat: „skierować należy parce- 
lacyę tam, gdzie ona jest pożądaną* a wszystko 
to — „z myślą pewną wytkniętą*. P. Rutowskij 
wyspiewaw piśń pochwalnu „o wsi szlacheckiej“ 
i nazwaw wsio, szczo ne ide w dusi narodnym 
„myślą spekulacyjną* i zahrozyw szezo „pójdzie 
wszystko w ręce cudze“. Szczo oznaczajut wsi ti 
nedokończeni słowa ? 


W sprawozdaniu p. refenta stoit” szczo na 
zachodi czysło ludnosty bilsze jak na wschodi, 
szczo bilsze tam i oszezadnych ludej i szczo otże 
nałeżałoby spriamowaty parcelaciju z zachodu 
na wschid. 

Szukawjem w statystykach Rutowskoho 
i Pilata, czy nema tam tabeli wykazujuczoi hu- 
stist naselenia selańskoho w poodynokych powi- 
tach ałe na żal ne znajszow ja toho. 

Czerez to musiw ja posłużyty sia dokazamy 


padnie, a przyjdzie na jego miejsce drugi i ten ynczymy. I tak znachodżu w Borszczowi 104, 
drugi przyjmie na siebie i spełni obowiązki, jakie w Cieszanowi 105, w Husiatyni 102, w Limano- 
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wej 78, w Mielcu 79, w Pilzni 87, w Sniatyni 
126, a w Starym misti 81 i t. d. 

Wychodyt z toho, szczo sama hustist nasełe- 
nia ne buła riczoju do powitiw namiru kolonizacyi 
z zachodu na wschid bo wyniawszy Wieliczku 
Bochniu, hde zresztow bilsze jest” ludnosty pro- 
mysłowciw jak rilnyczoj na wschodi je w pew- 
nych powitach bilsze ludnosty rilnyczoj jak na 
zachodi. 

Czej szcze bude w pamiaty Paniw nedawna 
emigracya selan z wschidnych powitiw do Ro- 
syi a o czim to świdczyt jak me o nadmirnim 
pereludneniu własne wschidnych powitiw? I pry 
ezim tut kolonizacya z zachodu na wschid? 
Po szczo ti eksperymenty ? 

P. Rutowskij pidnis odnak odnu zdorowu 
dumku, a to szczo bułoby to prawdywym dywohla- 
dom staraty sia po dumci p. Pilata, wytworyty 
własnost” bilszu powyższe 200 morhiw pry po- 
moczy dijalnosty Banku krajewoho. Prawdu każe 
p. Rutowskij, szczo własnist” serednu treba wytwo- 
ryty z chłopa serednoho. Toj czołowik z potrebami 
menczymi jak my, skromniszyj w wymohach, 
sposibnijszyj do wytworenia w tiażkych naszych 
ekonomicznych widnosynach kripkoi pidwałyny 
suspilnoi jak miahki paniatka. Ałe ne hodżu sia 
z p. Rutowskim w tim, szezoby do osiahnenia toi 
ciły ne wwodyty reform prawnych do toho ko- 
necznych jak naprymir zminy zakona spadko- 
woho i zakona o diłeniu hruntiw. Dumaju, 
szezo sły choczemo sotworyty toj srednyj stan 
selańskij, to potreba dokoncze zakona zakazuju- 
czoho diłenia posiłosty naprymir 10 morhowi 
w dorozi naślidstwa. 

Nad seju sprawu zastanawlano sia po wy- 
diłach powitowych, toho domahajut sia wże u 
spodu, szczoby selańskij stan uderżaty w możno- 
sty zatrymania zemli. 

Odże na tim punkti potreba reformy, 
kotraby dała to czoho sia p. Rutowskij do- 
mahaje. 

Idu dalsze do dumki, kotra sia może Pa- 
nom ne podobaty, ało ja jeju wyskazaty muszu. 
Perewodiaczy parccelacyi w powiti moim i su- 
sidnych baczyw ja, szczo najpryrodnijsza parce- 
lacja, je ne kolonizacja pry pomoczy banku, 
eksperyment, kotryj zrobyw Bismark na waszim 
organizmie do kotroho i wy Panowe wydżu zma- 
hajete ałe prodaż bilszych kompleksiw zemli se- 
lanam, kotrych nywy prytykajut do majuczoho 
Sla rozparcelowaty obszaru. 

Sut’ seła riżni i ja z praktyki znachodyw 
seła powni energii i syły, kotri zakupyły obszar 
dwirskij żydowskij, rczdiłyły ho miż sebe i te- 
per stały sylnymy ekonomiczno i suspilno, zna- 
chodyw ałe itaki, w kotrych i odnoho ochoczoho 
do toho ne znajszow. Se seła oczywysto pryzna- 
Czeni na smert. 

Treba sia podywyty, jak w tych perszych 
elach toj selanyn majuczy wywinowaty dity, 
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z energijeju dywnoju wpadaje na riżni predpry- 
jemci dumky, bere sia do łutszoi gospodarki 
1 handlu. Dla tych selan majte Panowe serce 
i schotit szczoś zrobyty, a ne szukajte kolonizacyi 
na wschid. 

Ja bojawbym sia, szczoby ti dumki, kotri 
tut” w sprawozdaniu wyskazani a ne doskazani 
powni neterpywosty i szowinizmu ne perenesły 
sia do Banku krajewoho i szczoby z toj finanso- 
woj instytucyi ne zrobyła sia instytucya szowi- 
nizmu. Proszu łyszeń mene zrozumity ja ne jeśm 
protiwnyj parcelacii — protywno duże rado jiji 
wytaju i jeśm za tym szczobyw Banku krajewym 
rozszeryty widdił parcelacyjnyj, szczoby pryjty 
w pomiez, selanom zakupowajuczym zemlu 
bilszych obszariw o skilko ony uderżały sia 
własnymy syłamy ne możut, ało każu, słyby 
Bank krajewyj maw  parcelacyi perewodyty 
jako krajewa instytucija kolonizacijna z zachodu 
na wschid, to wybaczte Panowe, do toho ruk 
swoich ne peryłożym ałe skilko naszych sył stane 
protestowaty budem. 

JE. P. Stanisław hr. Badeni. 
zamknięcie dyskusyi. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Przed 
zamknięciem dyskusyi proszę o głos dla posta- 
wienia poprawki. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia dy- 
skusyi; kto się z nim zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Do głosu za- 
pisany jest p. Wojciech Dzieduzycki i p. Meru- 
nowiez. Udzielam głosn p. Wojciechowi hr. Dzie- 
duszyckiemu. 

P. Wojciech br. Dzieduszycki. Poseł 
Gorayski oświadczył, że przeciw popieraniu 
akcyi parcelacyjnej w interesie gospodarstwa nie 
nie ma, obawia się jedynie. że parcelacya, jeśli 
wywieszoną zostanie jako sztandar, w takim ra- 
zie przyspieszy się akcyę parcelacyjną i znikną 
mimo wszystkich wysiłków, z naszej strony po- 
dejmowane, majątki tych, którzy się znajdują 
pod wielu względami w najtrudniejszem ekono- 
micznem położeniu. Nie ulega wątpliwości , że 
obraz, który p. Gorayski nakreślił, jest zgodny 
z prawdą. 

Tak jest, nietylko drobniejsza własność 
większa, ale może jeszcze bardziej własność 
większa, któraby miała warunki życia wszędzie 
dla siebie, która na żyznej glebie istnieje, ta 
własność większa znajduje się w położeniu, które 
bardzo często tłómaczyć może sposób zapatrywa- 
nia się na niejedną sprawę krajową, na możność 
podjęcia pewnej rzeczy nie w Sejmie, ale w po- 
wiecie, gminie, na miejscu, ma możność wyko- 
nania pewnych obowiązków, które są zaszczytne 
brzemieniem, ciążących na barkach większej wla- 
sności, która ma przecież dziejowe tradycye P o 
za sobą i trzyma się francuskiego przysłowia . 
| „noblesse oblige“, i myśli chrześcijańskiej a pol- 
skiej, że „mienie nakłada obowiązki“. Takie obo- 
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wiązki nakłada i spełniać może mienie, jeśli jest 
realne a niepozorne tylko, taki obowiązek na- 
kłada to mienie, które może i rzeczywiście roz- 
rządza dostatecznymi funduszami, aby swoją 
ziemię do najwyższej doprowadzić produkcyi 
i które zapewnia spokojny dochód nie kupca, 
dochód nie na żebraninie o kredyt opierającego 
się człowieka i nie nawet dzierżawcy lecz wła- 
ściciela, świadomego swej odpowiedzialności, obo- 
wiązanego do przekazania dzieciom tego mienia, 
dla dobra kraju i swojej okolicy, A na to, aby 
to było, trzeba się dźwignąć do dzieła jakiegoś 
ratunku. 

Wiemy o tem, że lekkomyślnych żadne 
środki nie uratują, lecz są położenia, gdzie nie 
chodzi o lekkomyślność, lecz gdzie zasadniczo 
większa własność, nieraz z fałszywego zrozumie- 
nia zasady, utrzymuje się przy całości bez po- 
działu pomiędzy dzieci, gdzie najrozmaitsze dzie- 
jowe burze lub elementarne, (a dziejowe bardziej 
niż elementarne) podkopały grunt pod nogami, 
że rzerzywiście nic nie może dać ratunku, a dłu- 
gą agonię powstrzymuje się przez wysoką stopę 
kredytową. Tam już ratunku nie ma i dwór 
biały runie niechybnie mimo wysiłków dlatego, 
że jeśli się jemu nie poda środków ratunku, 
które w danej chwili, w której opamiętanie pod 
względem życia nad stan nastało, 


(Przewodnictwo obejmuje Wice - Marszałek JE. 
ks. Metropolita Sembratowiecz.) 


i w której to opamiętanie dlatego nie jest zu- 
pełne, bo dlatego nie jeden nie żyje z dochodów, 
gdyż dochodu przy wysokiej stopie obdłużenia 
mieć nie może, w takiej chwili sądzę i tuszę, że 
to nie będzie podaniem noża do rzezi, lecz deską 
zbawienia. 

Ostatecznie każdy środek, który się daje, 
może społeczeństwo lekkomyślne na samobójstwo 
obrócić; ale społeczeństwo, które coś warte, ku 
ratunkowi swemu go obróci. Ja nie wiem, czy 
zwolennicy parcelacyi sprawie tej parcelacyi 
wielką przynieśli przysługę przezto, co tu mó- 
wili. Nie wiem, czy nie przemawiała tam myśl 
inna, jak ta, którą miałem zaszczyt tu przed 
kilkoma dniami wypowiedzieć. Niewiem, ale to 
wiem, że parcelacya się robi, a gdzie się nie 
robi, tam następuje ruina. 

Proszę Panów, zajrzyjcie do ksiąg hipote- 
cznych a zobaczycie jak się ruiny te mnożą. Kto 
więc chce, aby się walilo, kto nie chce podłożyć 
podpory pod chwiejący się gmach, ten niech 
bierze odpowiedzialność. Rozumiem doskonale, 
jeżeli kto twierdzi, że jest za pewnem rodzajem 
parcelacyi z pewną ostrożnością podjętej; rozu- 
miem, że ten na drugi rodzaj parcelacyi zgodzić 
się nie może, bo wiem, że są niektóre parcelacye 
zgubne, zgadzam się na to, że wywieszanie ha- 
seł tych drugich parcelacyi może zgubnie od- 
działać. 
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Są jednak parcelacye rozumne i należy ko- 
niecznie wstrzymać prądy, które powstają i pę- 
dzą i prą ku parcelacyi niszczącej. Sądzę, że ta 
była myśl, która p. Klemensa Dzieduszyckiego 
spowodowała do wniesienia rezolucyi, którą bez 
uchwały jakiegokolwiek grona postawił, której 
jednak myśl nie tak wyraźnie i jasno postawił, 
byśmy za nią głosować mogli. A chodzi mi o to, 
by rzecz była tak określona, iżby kaźdy rozu- 
miał, iż wzywamy Wydział krajowy tylko do 
tego, aby się zastanowił nad sposobami, aby nie 
przychodzono w pomoc parcelacyi złej , a ze sku- 
teczną pomocą spieszyć parcelacyi rozwnnej, aby 
to hasło było jasno wypisane, które jest zgodne 
z myślą p. Gorayskiego i z tą myślą, którą ja 
podniosłem. 

Dla tej przyczyny sądzę, że byłoby bardzo 
żle, jeślibyśmy odmówieniem uchwały rzecz po- 
grzebali, bo rzecz się mrowi, rusza i napiera, 
1 to mrowienie i ruszanie, jeśli czegoś jako Sejm, 
my stanowczo nie powiemy, przerośnie nasze 
głowy a wówczas nie będzie już czasu brać 
sprawę w ręce swoje. Chodzi tylko o to, aby 
sformułować uchwałę takimi wyrazami, by Wy- 
dział krajowy wysłuchawszy co za i co przeciw 
sprawie mówiono, odczuwszy, jakie było zapa- 
trywanie znacznej większości tej Izby, przyszedł 
z wnioskiem, któryby nas zaprowadził tam, 
gdziebyśmy iść chcieli z wnioskiem, któryby ra- 
tował, a nie gubił. 

Dlatego pozwalam sobie do wniosku p. 
Klemensa Dzieduszyekiego postawić poprawkę, 
a mianowicie (czyta): po słowach: Spółkom 
parcelacyjnym w takich interesach których ce- 
lem byłoby, dodać słowo „jedynie“, a po 
słowach „dóbr ziemskich* dodać jeszcze 
słowa: „o ile korzystnie wpłynąć może 
na interesa rolnicze i społeczne 
kraju naszego”. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Zapisany do głosu p. Me- 
runowicz ma głos. 


P. Merunowicz. Nie miałem zamiaru 
zabierać głosu, zwłaszeza że Sejm u schyłku 
sesyi i wiele ważnych spraw czeka załatwienia. 
Jednakże nie mogę pozostawić bez odpowiedzi 
niektórych uwag Szanownego posła Grorayskiego. 
Mianowicie to, że jego twierdzenie, że tylko dla 
dobra włościan wskazanem jest usuwanie ich 
od kredytu hipotecznego w Banku krajowym 
zniewala mnie do uwagi, że właśnie ten fakt 
„że jeżeli włościanie nie mają przystępu do 
Banku krajowego, zmuszeni są szukać innego 
kredytu, jest stanowczem zaprzeczeniem tej 
teoryi, jakoby właśnie dobro włościan wymagało, 
aby ich usunąć od przystępu do Banku kra- 
jowego*. 

Przypominam, że warszawskie towarzystwo 
kredytowe ziemskie starało się ze względów 
narodowych i politycznych, aby właśnie przy- 
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garnąć włościan do siebie, i temi powodując 
się pobudkami uchwaliło utworzyć osobny od- 
dział włościański z oznaczeniem granicy kredytu 
do stu rubli, a której to uchwały Rząd ze 
względów politycznych nie dopuścił. Uznaję zu- 
pełnie te wszystkie trudności, jakie zachodzą co 
do formalnego sposobu przeprowadzenia rzeczy, 
ale na to nie mogę się zgodzić z twierdzeniem, 
jakoby włościańskie posiadłości nie były zdolne 
do kredytu hipotecznego. Zapewne inną trzeba 
mieć miarę dla wielkiej własności ziemskiej 
a inną dla własności drobnej. Musi być obmy- 
ślana właściwa, odpowiednia forma do załatwie- 
nia tych rzeczy i uznaję, że parcelacya jest 
konieczna. W jaki sposób będzie ona przepro- 
wadzoną , jest rzeczą przyszłości, badań i docho- 
dzeń bardzo sprawiedliwych. Ale z góry już 
odsądzać tak liczną warstwę właścicieli ziem- 
skich od kredytu, do którego się cisną, a który 
znachodzą pod warunkami bardzo uciążliwymi 
byłoby niesprawiedliwem. I nie chciałbym aby 
się rozeszła między ludność wieść, że większość 
Sejmu chce od najtańszego, najdogodniejszego 
i najkorzystniejszego kredytu, jaki może ofiarować 
Bank krajowy, usunąć te szerokie warstwy wło- 
ściańskie. Niechcę, aby takie wieści się rozchodziły. 

Ziwrócę zaś uwagę, że jeżeli Bank krajowy 
nie spełni w tym względzie swego obowiązku, 
w takim razie znajdą się inni, którzy Bank 
krajowy w tym względzie zastąpią. Oto otrzy- 
małem od pewnego notaryusza z Podola, czło- 
wieka bardzo zacnego, doniesienie, że wielką 
akcyą rozszerza Zakład kredytowy bukowiński 
przez rozsianych licznych agentów w tym kie- 
runku, aby włościanom udzielić kredytu w wa- 
runkach bardzo nieszczęśliwych , a według mego 
zdania i dla zakładu bardzo niebezpiecznych. 
Ale włościanie z tego kredytu korzystają. 


Wiadomo mi także, że są także inne pro- 
jekta zmierzające do tego samego celu. Powstają 
coraz liczniej towarzystwa zaliczkowe nie nale- 
żące do związku, ale po za związkiem działa- 
jące, które także na to spekulują. I w tej su- 
mie kilku milionów pożyczek hipotecznych na 
drobną własność ziemską znajduje się bardzo 
wiele takich, które podług wszelkich ludzkich 
obliczeń muszą doprowadzić włościan do zni- 
szczenia. 

Więc godząc się w zupełności ze sposo- 
bem zapatrywania w sprawozdaniu komisyi 
bankowej, że to jest rzecz, która się dzis nie da 
rozstrzygnąć i wymaga badań, nie mogę zosta- 
wić bez odpowiedzi tego, aby tak jak rzekł p. 
Gorayski zasadniczo orzec, że mała własność 
nie jest zdolną do kredytu hipotecznego. 

Jeszcze skorzystam z tego, że mam głos 
i zwrócę uwagę na jedno odezwanie się p. Oku- 
niewskiego. P. Okuniewski w rzeczach poli- 
tycznych jest nadzwyczaj liberalny, jest zwo- 
lennikiem tak radykalnej reformy wyborczej, że 
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chciałby oddać kraj w ręce proletaryatu a tym- 
czasem w sprawie tej ekonomicznej, w sprawie 
własności ziemskiej oświadcza zię stanowczo za 
odsądzeniem właścicieli małej własności ziem- 
skiej od prawa swobodnego rozporządzania swą 
własnością i podnosi wniosek przymusowej 
ustawy o niepodzielności gruntów. Jak jedno 
z drugiem pogodzić, tego ja nie rozumiem i na 
tych dwóch uwagach kończę swe przemówienie. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Dyskusya wyczerpana. Do 
głosu nikt już nie jest zapisany, głos ma zatem 
p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dr. Skałkowski. Wy- 
soka Izba nie będzie żądała, a może nawet bę- 
dzie przeciwną, abym odpowiadał poszczególnie 
wszystkim tym mowcom, którzy w tej kwestyi 
głos zabierali. Nie mam nawet do tego powodu, 
ponieważ wnioski komisyi przez nikogo nie były 
atakowane. Pozwolę sobie tylko kilka uwag 
uczynić, co do niektórych podniesionych zdań 
i zapatrywań, o ile z zapatrywaniami większości 
komisyi nie są w zgodzie. 

P. Klemens Dzieduszycki w przemowie go- 
dząc się na zapatrywanie komisyjne postawił re- 
zolucyę, co do której ja w imieniu komisyi 
oświadczyć się nie mogę, jakkolwiek ona memu 
osobistemu zapatrywaniu dość odpowiada zwła- 
szcza po oświadczeniu p. Wojciecha Dzieduszyc- 
kiego, ale tego oświadczenia w imieniu komisyi 
dać nie mogę i dlatego zostawiam to decyzyi 
Wysokiej Izby, 

Godzę się zupełnie na zdanie p. Klemensa 
Dzieduszyckiego, że zadanie Banku krajowego 
jest wyższe, aniżeli zwykłej instytucyi finanso- 
wej. Jest on, jak to przy zakładaniu tego Banku 
podnoszono instytucyą taką, jaką sobie Sejm 
królestwa polskiego wyobrażał, kiedy zakładał 
Bank na wniosek posła Lubeckiego. 

To jest głównie jednym z powodów, dla- 
czego komisya wypowiedziała swoje zdanie, 
w tem przekonaniu, że znajdując się wobec tak 
doniosłego ruchu, jakim jest parcelacya, nie 
powinna stać na uboczu, ale w tej tak ważnej 
sprawie powinien Bank wystąpić czynnie dlatego, 
aby tą akcyą pokierować. Bo jak zaznaczylismy 
w sprawozdaniu, ruch ten wychodzi z szerokich 
mas ludowych, które posiadają siłę elementarną 
i których ruchu powstrzymać nie może żadna 
uchwała sejmowa, żadne choćby najwymowniej- 
sze wywody, że parcelacya jest niepożądaną, gdyż 
jest to siła elementarna, którą trzeba pokiero- 
wać. Otóż pokierowanie rozumieliśmy w ten spo- 
sób, aby zapobiedz zupełnemu nsunięciu dworn, 
co p. Gorayski uważa za zgubne, i aby dać 
mniejszej własności należyte umieszczenie grosza 
zaoszczędzonego włościańskiego. 

To właśnie częściowe tylko rozparcelowanie 
obszarów dworskich jest przedmiotem dyskusyi 
kół ziemiańskich i pod tym względem wyłoniły 
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się dwa bardzo wybitne zapatrywania odrębne 
na zachodzie a odrębne na wschodzie. 


Podczas gdy Towarzystwo rolnicze krakow- 
skie w tym kierunku się oświadczyło, jak to po- 
seł Gorayski zaznaczył, to znowu na wschodzie 
na posiedzeniach Towarzystwa rolniczego lwow: 
skiego uznano niejednokrotnie, że częściowa 
parcelacya jest pożądaną. Nie jest to nie tak no- 
wego, i poseł Rutowski nie całkiem ściśle rzecz 
tę przedstawił, jeżeli twierdzi, że ogromna 
zmiana zapatrywań zaszła od paru lat, bo 
w sferach ziemiańskich przekonanie o pożytecz- 
ności częściowej parcelacyi jest oddawna uznane 
naturalnie na wschodzie. 


Otóż zapytać się trzeba skąd ta różnica 
w zapatrywaniach? A odpowiedź na to jest wła- 
śnie w tem, że prąd parcelacyi wystąpił na za- 
chodzie wcześniej i objawił się tak silnie, że dą- 
żył do pochłonięcia większej własności nawet 
tam, gdzie jej wcale nie było za wiele i gdzie 
po usunięciu jej zostałyby same osady włościań- 
skie. Taki stan rzeczy nikomu nie mógł być po- 
żądanym i niech szanowny poseł Okuniewski się 
nie gniewa, że użyłem tego wyrażenia, że 
upadek dworu polskiego uważam za rzecz 
nie pożądaną, uważam nie za postęp, ale cof- 
nięcie się wstecz, niech mi poseł Okuniewski 
wybaczy ten wyraz — dwór polski — ja się 
w niem wychowałem, więc jest mi drogim, a 
nie miałbym mu za złe, gdyby bronił dworu 
ruskiego. 


Otóż na zachodzie większość widząc ten 
prąd parcelacyi, uznała że idzie za daleko i za- 
jęła stanowisko odporne. Na wschodzie jednak, 
gdzie są duże obszary, gdzie są gospodarstwa na 
1000 kilkaset do 2000 morgów z jednego tylko 
centrum kierowane, tu przeważyło przekonanie, 
że przy obciążeniu podatkowem, przy zmniejsza- 
jącej się rentowności ziemi, częściową sprzedaż 
ziemi i zachowania reszty wzmocnionej ekono- 
micznie jest pożądanem. 


Otóż ta sprawa, jak to sobie panowie przy- 
pominają na posiedzeniach towarzystwa poru- 
szana, na komitecie została sformułowana i do- 
prowadzona do tego, że nawet statut był ułożony 
i miała spółka towarzystwa ochrony ziemi wejść 
w życie, gdy zaczęła się parcelacya zupełnie 
inna i te kapitały, jakie były przeznaczone dla 
Galicyi głównie, przeniosły się nad Wartę, aby 
stawić czoło nie parcelacyi, ale wykupnu ziemi 
z rąk polskich i doprowadzić do tego, aby ona 
w rękach polskich pozostała. Otóż niech poseł 
Okuniewski będzie spokojny, my o takiej koloni- 
zacyi, którą potępiamy w Poznańskiem nie ma- 
rzymy, bo na wschodzie ze stanowiska nawet 
narodowego jest nam wszystko jedno, czy te 
parcele kupi włościanin Mazur czy Rusin, my 
pod tym względem żadnych różnic nie czynimy, 
owszem życzymy sobie, żeby przy włościaninie 
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te grunta zostały w ręku, a nie w rękach spe- 
kulantów. 

Co się tyczy tych nabywców, to poseł Ru- 
towski zbyt czarno się zapatruje skoro tak rzecz 
stawia, że o wytworzeniu średniej własności 
marzyć nie można. Owszem, przychodzę do prze- 
konania, że między włośzianami można znaleźć 
takich, którzy przez oszezędność dochodzą do 
tego, że mogą cokolwiek większe kupować kom- 
pleksy, a zdaje mi się, że pójdzie rzecz tak da- 
leko, że oni kupować będą mogli po kilkaset 
morgów, a to mi ze stanowiska narcdowego 
i społecznego jest obojętnem, czy tu nabywca 
będzie swoje drzewo genealogiczne wywodził 
w ten lub inny sposób. 

Przyznaję się, że tego punktu, o który mi- 
mochodem p. Rutowski potrącił, nie rozumiem, 
nie widzę, żeby te różnice miały jakieś znacze- 
nie pod względem narodowym i społecznym. 
Mam nadzieję, że nawet i ta średnia własność 
będzie miała odpowiedne miejsce przy parce- 
lacyi. Z początku może to nie pójdzie łatwo, 
może będzie musiał Bank krajowy z wielką 
pieczołowitością tak działać, iżby kilkudziesię- 
cio-morgowe posiadłości tworzyć, aby wytwa- 
rzanie i nabywanie ich przez ułatwienia kredy- 
towe naprzód posuwać; ważność takich wła- 
sności średnich jest tak powszechnie uznaną dla 
autonomicznej egzystencyi kraju, że żadne w tym 
kierunku ofiary nie są za wielkie, aby do tego 
rezultatu doprowadzić. Otóż czynności takiej 
nie mogą się podjąć spółki prywatne, kierujące 
się duchem spekulacyj, musi tu być czynnik, 
kierowany myślą wyższą i tem właśnie komisya 
kierowała się, stawiając w tym kierunku swoje 
wnioski. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Podaję pod głosowanie najpierw 
1. rezolucyę komisyi (czyta): 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o Banku krajowym 
z dnia 31. grudnia 1894. 

Żąda kto głosu? (Nikt.) Kto przyjmuje 
odczytaną rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca (czyta) : 

2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowego 
absolutoryum z rachunków za czas od l. sty- 
cznia do 31. grudnia 1898. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr, 
Sembratowicz. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt 2. wniosków komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Sprawozdawca (czyta) : 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
wziął w porozumieniu z Zarządem banku pod 
rozwagę kwestyę zamknięcia emisyi 50, obliga- 
cyi komunalnych Banku krajowego i rozpoczę- 
cia emisyi obligacyi niżej oprocentowanych. 
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Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. | 


Sembratowicz. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 3. wnio- 
sków komisyi, zechce rękę podnieść. 
kszość.) Jest przyjęty. 

Ponieważ do rezolucyi 4. nie stawiam ża- 
dnych poprawek a tylko jest dodaną do niej 
jako litera c) poprawka, przeto podaję naprzód 
rezolucyę 4. lit. a) i b) pod głosowanie. 


Rezolucya 4. brzmi : 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

a) aby zbadał dokładnie obecne warunki 
kredytu włościańskiego , zabezpieczonego hipo- 
tecznie, udzielanego przez Bank krajowy i insty- 
tucye lokalne, bądź to zostające w stosunkach 
z bankiem, bądź też podlegające ingerencyi 
Wydziału krajowego i reprezentacyi powia- 
towych ; 

b) obmyślił środki zmierzające do tego, 
aby kredyt włościański uczynić tańszym pod 
względem stopy procentowej, dogodniejszym 
pod względem terminów spłaty, i ułatwionym 
przez rozpowszechnienie instytucyi lokalnych, 
zajmujących się tym działem kredytu nie w ce- 
lach spekulacyjnych, lecz dla zaspokojenia rze- 
czywistych potrzeb ludności. 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Kto ją przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Jako lit. c) jest dodatek p. Klemensa hr. 
Dzieduszyckiego. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos. 

Wice- Marszałek JE ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. P. Klemens hr. Dzieduszycki 
ma głos. 

P. Klemens hr. Dzieduszycki. Zda- 
wało mi się, że rezolucya do Wydziału krajo- 
wego w mojej stylizacyi jest tylko logicznym 
rezultatem wywodów w sprawozdaniu komisyi, 
więc różnica polega w tem, że jeśliby tej rezo- 
lucyi nie było, to oczywiście samo sprawozda- 
nie komisyi bankowej, i tak Wydział krajowy 
względnie Bank krajowy wziąłby pod rozwagę. 
Jeśli moja rezolucya w najoględniejszej formie 
postawiona w niczem nie tanguje ani jednego 
ani drugiego kierunku w zasadniczych zapatry- 
waniach, ale nadaje ramy, w których Bank kra- 
jowy w dobrze zrozumianym interesie narodo- 
wym, społecznym i ekonomicznym miałby w tej 
kwestyi się obracać , zdawało mi się, że posta- 
wienie takiej rezolucyi jest wskazane. Bank 
krajowy nie mając tej rezolucyi uchwalonej, nie 
mając opinii Sejmu jasno wyrażonej, poprostu 
w tej sprawie żadnych kroków by nie robił. 
Jeżeli znowu tak zrozumiemy, że tej rezolucyi 
nie potrzeba, to jest wątpliwość, czy Bank kra- 
jowy uwzględni to, o czem w tekscie sprawo- 
zdania komisyi bankowej jest mowa. 


(Wię | 
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i Sprawozdanie komisyi bankowej będzie 
w każdym razie przedmiotem rozwagi Wydziału 
i Banku krajowego , i dlatego mnie się wyda- 
wało, że postawienie takiej rezolucyi jest niczem 
innem jak dopełnieniem uwag sprawozdania 
komisyi bankowej i wskazówką dla Banku kra- 
jowego. 

W pierwotnej mojej stylizacyi rezolucyi, 
i którą przedstawiłem, była myśl zawarta, aby 
parcelowanie, jeżeli ma się w ogóle odbywać, 
nie odbywało się nagle i za szybko. W rezolucyi 
nie ma przecież wcale mowy, aby Wydział kra- 
jowy przedłożył sprawozdanie koniecznie na 
najbliższej sesyi, tylko markuje ona intencyę 
i nagłą potrzebę działania w pewnym kierunku; 
umieściłem też pierwotnie słowa: „rozważnie i 
umiejętnie*, zwrócono jednak uwagę, że w re- 
zolucyi te słowa nie powinny być umieszczone, 
że to się samo przez się rozumie i że zupełnie 
wystarczy, jeżeli będą tylko słowa: „części dóbr 
ziemskich“, że z jednej strony nie może być 
popieraną parcelacya nieracyonalnie prowadzona, 
a z drugiej strony nie będzie miała celu, aby 
obszary dworskie miały w rezultacie znikać. 
Jest rzeczą Wysokiej Izby ocenić, czy dodanie 
słowa tu proponowanego „jedynie* jest potrze- 
bne czy nie, jeśli jest potrzeba, nie mogę prze- 
cież mieć nie przeciw temu. - 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Przystępujemy do głosowania. 
Rezolucya p. Klemensa hr. Dzieduszyckiego 
z dodatkiem p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
brzmi : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Dyrekcyą i Radą nadzorczą 
Banku krajowego przedłożył projekt norm i wa- 
runków, pod jakiemi Bank krajowy mógłby 
przychodzić w pomoc spółkom parcelacyjnym 
w takich interesach, których celem byłoby je- 
dynie częściowe parcelowanie dóbr ziemskich, 
o ile korzystnie wpłynąć może na interesa rol- 
nicze i społeczne kraju naszego. 

Proszę tych Panów którzy są za tą rezo- 
lucyą, aby raczyli powstać ! (Po obliczeniu). Jest 
większość. Rezolucya jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wstawia się na porządek dzienny sprawoz- 
danie komisji bankowej o petycji L. s. 1076 
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w sprawie centralizacyi depozytów są- 
dowych w Banku Austro-węgierskim. 

Zastępca Marszałka JE. ks. Metropolita 
Dr. Sembratowiez. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje powyższy 
wniosek p. Sprawozdawcy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. P. Sprawozdawca 
ma głos. 

Sprawozdawca posel S kałko w ski (czyta); 


610 


Sprawozdanie 
komisji bankowej o petycyi Związku Stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych w sprawie 
centralizacyi depozytów sądowych w Banku au- 
stro-węgierskim. 
Wysoki Sejmie! 

Bank austro-węgierski otworzył u siebie 
oddział dla depozytów sądowych, a reskryptem 
ministeryalnym z 21. czerwca 1893 zaleconem 
zostało c. k. Sądom, aby papiery wartościowe, 
w ich przechowaniu się znajdujące, w depozy- 
cie bankowym składały. 

Zasadnicza myśl tego rozporządzenia mini- 
sterjalnego zasługuje na uznanie, gdyż daleko 
odpowiedniejszem jest przechowywanie depozy- 
tów pupilarnych, masalnych i t. p. w Banku, 
aniżeli w kasach c. k. urzędów podatkowych. 

Znane są powszechnie trudności manipula- 
cyjne, jakie są połączone z dotychczasowym 
sposobem przechowywania depozytów sądowych, 
a przyjęcie zaleconego przez Rząd przechowy- 
wania tych depozytów w Banku będzie zapewne 
dla interesentów pożądanem , zwłaszcza jeżeli się 
weżmie na uwagę bardzo umiarkowane opłaty 
bankowe z takiem przechowaniem połączone. 

Lecz w naszym kraju, którego reprezen- 
tacja założyła pod gwarancją krajową własny 
zakład bankowy, nie zachodzi wcale potrzeba, 
aby wszystkie depozyta sądowe miały być wy- 
sełane do Wiednia, gdyż z tem samem bezpie- 
czeństwem mogą być przechowywane w Banku 
krajowym. 

Słusznie przeto domaga się petycja Związku 
stowarzyszeń , aby wezwanym został Rząd o za- 
niechanie centralizacyi depozytów sądowych, 
gdyż znajdujące się w kraju naszym depozyta 
sądowe przechowywać powinien Bank krajowy. 

Komisja bankowa wnosi zatem : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się ck: Rząd, aby zaniechał dąże- 
nia do przechowywania wszystkich depozytów 
sądowych w Banku austro-węgierskim w Wie- 
dniu, a mianowicie aby wydał odpowiednie roz- 
porządzenia, upoważniające ck: Sądy do prze- 
chowywania depozytów, znajdujących się w Ga- 
licjj, w kasach Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomerji z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Następuje : 

Sprawozdanie komisji prawniczej o spra- 
wozdaniu Wydziała krajowego w przedmio- 
cie utworzenia w Jarosławiu nowego e. k. Sądu 
obwodowego. (Aleg. 211). 
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Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma głos, 


Sprawozdawca p. Klemensiewicz (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 211). 


Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Spra- 
wozdawey od czytania sprawozdania ; kto się 
z nim zgadza , zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę zatem o odczytanie uchwały. 


Sprawozdawca p. Klemensiewicz 
(czyta) : 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem w myśl ustawy 
z dnia 26. kwietnia 1883 Nr. 62 (Dz. u p.) 
udziela e. k. Rządowi swoją opinię, iż w inte- 
resie należytego wymiaru sprawiedliwości uznaje 
utworzenie w mieście Jarosławiu Trybunału I. 
Imstancyi z wcieleniem Sądów powiatowych le- 


żących w okręgu powiatów politycznych Łań- 
| żacy gu p polityczny 


cut, Cieszanów i Jarosław za koniecznie po- 
trz=bne. 


Wice-Marszałek JE. ks Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje tę uchwałę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 
Następuje : 

P. 14. Sprawozdanie komisji budżetowej 
o wniosku posła Skałkowskiego w sprawie za- 
powiedzianego przez P. Ministra Skarbu pro- 
jektu zaprowadzenia monopolu spirytusowego. 
(Alleg. 212). 


Sprawozdawca poseł Zagórski ma głos. 


Sprawozdawca p. Zagórski (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie z alleg 212). 


Sekretarz p. Słonecki. Wnoszę uwolnie 
nie od czytania. 


Wice Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Ktosię zgadza z wnioskiem 
uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę o odezytanie uchwały. 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 


„Sejm wyrażając przekonanie, że wprowa- 
dzenie rządowego monopolu spirytusowego po- 
ciągnęłoby za sobą wielkie niebezpieczeństwa 
dla interesów kraju, poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby zbadał dokładnie skutki, jakie wy- 
nikłyby dla funduszu krajowego, funduszów 
gminnych i rolnictwa z zaprowadzenia mono- 
polu, i poczynił stosowne kroki celem zabez- 
pieczenia kraju od szkodliwych następstw z pro- 
wadzeniem monopolu połączonych.“ 


Wice-Marszałek JE. ks. dr. Sembrato- 
wiez. Rozprawa otwarta. Do głosu zapisał się 
p. hr. Rey. Udzielam mn głosu. 
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P. hr. Rey. Bardzo to trudno przychodzi! IV. Aby rozkład ciężarów, jaki spadłby na 
mówić rzeczowo, O czemś, co dotąd nie ma ani | konsumentów, był równomiernie rozłożony po- 
kształtów ani form, ale jest tylko rzuconą myślą. | między konsumcyę naszą a innych krajów do 

Łatwo jest krytykować budowlę skończoną, | monarchii należących. 
rozbierać czy pod względem architektonicznym Co do pierwszego. Nasze gorzelnictwo jest 
czy też wygody ma wszystkie warunki lub nie, | zupełnie w wyjątkowem stanowisku w porównaniu 
ale taka krytyka nie zda się na nie, budynek |z gorzelnictwem reszty monarchii. 
który stoi, stać musi i ci, co muszą pod tym Gorzelnictwo nasze nie ma charakteru 
wspólnym dachem mieszkać, z mieszkać fabrycznego, ani industryjnego, na zyski obli- 
w tym domu bez względu, czy której partyi jest | czonego. Jestto malum necessarium, niezbędne 
mniej czy więcej wygodnie. dla prowadzenia naszego gospodarstwa. 

Różnie przecież oceniać można plany pewnej Zmusza nas do tego klimat i rodzaj gleby, 
budowy i w tym planie żądać poprawy i prze- jaką posiadamy. Na zachodzie np. przeważna 
istoczenia , atoli w naszem życiu publicznem część powiatów posiada głebę piaszczystą, na 
w. państwie austryackiem przekonalismy się|której nie rodzą się listkowe i wszystkie pa- 
wielokrotnie, że jak taki plan jest zrobiony |stewne rośliny (bardzo źle) a głównym produ- 
i sformułowany i sygnolowany przez rządy obu|ktem są kartofle i żyto. Zatem tam, chcąc 
połów monarchii, ten plan staje się niejako | gospodarstwo rozwinąć, polepszyć chów bydła, 
faktem i bardzo trudno albo go cofnąć, albo |mamy jedyny produkt na karmę dla bydła, tj. 
coś w nim przemienić, ponieważ przeciwko temu | kartofle, przerobione przez gorzelnie. Wielka 
przemawiają bardzo poważne przyczyny poli-|zą$ wyżyna wschodnia, posiadającą klimat zu- 
tyczne i parlamentarne stosunki stronnictw do pełnie kontynentalny o bardzo długich posu- 
siebie, większości i mniejszości i t. p. chach, a czasami 1 o równie długich porach 

To też zaledwie pojawiła się myśl rzucona | deszczowych, także nie nadaje się do kultury 
przez p. ministra skarbu, wnet cały kraj, a jzbóż kłosowych, a także bardzo wielkie upały, 
z nim znaczna część Wysokiej Izby zaniepoko- | przychodząc w czasie dojrzewania zboża, ścinają 
jona była ową myślą, owym embryonem, który |w mleczku będące ziarno i dlatego ten kraj 
jeszcze formy nie miał, a zaniepokoił z powo- | dużo słomy wydaje, ale mało ziarna. 
dów czysto rzeczowych, a nie tylko z powodu Najlepszą rośliną , która się tam udaje, 
jajka, które się wylęgło poza Karpatami, w po-|jest kartofel; tak więc i dla Podola kartofel 
śród naszych przyjaciół może politycznych, ale jest głównym produktem. Tak samo jak na za- 
w każdym razie bardzo silnych naszych prze- | chodzie, gorzelnie tu stanowią jedyną możliwość 
ciwników ekonomicznych, którzy nie prowadzą | wykarmienia inwentarza. Różnica pomiędzy 
polityki sentymentalnej, ale politykę utylitarną ; naszym krajem a resztą prowincyj austryackich 
i korzystają z tego stanowiska wyjątkowego, jęst bardzo wielka i żadna z tych prowincyi 
jakie mają w monarchii, ażeby dla „swoich in- | nie znajduje się pod względem  gorzelnictwa 
teresów ekonomicznych wystąpić z jak najwię- w takich warunkach, w jakich zmajduje się 
kszym naciskiem, a ja zazdroszczę , że my nie Galicya, a to dla tego, bo ten przemysł jest 
mamy takiego stanowiska , że my tej realnej koniecznością spowodowany, rozwijać się zaczął 
polityki prowadzić nie możemy. Chcąc jednak |bardzo pomyślnie, po r. 1888 zaczął upadać, 
mówić o czemś, nie mającem formy i kształtu, |ą dzis zachwiał się częściowo. 
można tylko mówić niejako zastrzegając się, iżby! 
to, co się ma z EC jejka wy SENĄĆ, nie ady 
wyglądać tak, ażeby raj jak najmniej ponió rzelnictwo jest potrzebą czysto lokalnej, rolni- 
straty. Otóż ja sobie tę kwestyę tak Na amam: czej me. a ee że ata Je produ- 

Jeżeli monopol przyszły ma być nieszko- ktem o wielkiej objętości i ciężarze, a o małej 


Centralizacya u nas tego przemysłu gorzel- 
nianego jest niemożebną, raz z powodu, że go- 


dliwy dla kraju, musi: | | zawartości skrobii, aby zniósł daleki transport, 
I. nie narażać na zniszczenie naszych go-;a tem samem, aby mógł być centralizowany, tak, 
spodarstw opartych na gorzelnictwie; jak na Węgrzech, gdzie przerabiają spirytus 


IL nie narażać na straty kraju z po-'% kukurudzy, gdzie też naturalnym biegiem 
wodu gwarancyi, jaką powziął dla funduszu rzeczy wyrobiły SIG fabryki, które przepędzają 
propinacyjnego i ziścić te nadzieje, które kraj; w olbrzymich ilościach kukurudzę na spirytus. 
ma w tej operacyi finansowej i zarazem , ażeby ; Wiem, że tym fabrykom niedogodny jest 
nie odeinać możności miast nie tylko owych 30 ten sposób odsprzedawania spirytusu, jaki się 
większych , do których jeszcze propinacya należy, | obecnie wytworzył. Wolałyby one mieć pewnego 
ale i wszystkich innych do przyjścia do jakiej odbiorcę i lepiej płacącego , bo oprocentowanie 
równowagi budżetowej. | się ich zakładowego i obrotowego kapitału nie 

II. Ażeby nie przeciął nam tego planu | odpowiada ich nadziejom. Nasze gorzelnie nie są 
naprawy naszego skarbu, który sobie wytwo-|obliczone na zyski, a istnieją, bo dla pomocy 
rzyliśmy nie tylko dzisiaj obecnie, ale i po r. 1940. | gospodarstw istnieć muszą. 
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Tu znosić musi właściciel, że mu kartofel 
przyniesie zł. 1, 0:9, 08, lub 0:6 zł., za korzec, on 
musi go wypędzić w gorzelni, bo inaczej nie 
mógłby utrzymać inwentarza i należycie sterko- 
ryzować roli. 

Z kimkolwiek w tej Wysokiej Izbie roz- 
mawiałem, słyszałem, że postulatem jest nie- 
uchronnym, aby kontyngent dzisiejszy dla Galicyi 
był i nadal w całości zachowany, że tylko pod 
tym warunkiem mógłby kraj przystać na za- 
prowadzenie monopolu, gdyby kontyngent w swej 
wysokości nienaruszony został. Bardzo słusznie 
i dobrze, chociaż w tych warunkach o rozwoju 
gorzelnictwa i mowy być nie może. 

Ja atoli nie wiem, czyby ten dzisiejszy 
krajowy kontygent przy zaprowadzeniu mono- 
polu mógł być na długi czas utrzymany w ca- 
łości. Zrobiłem krótkie obliczenie, co będzie 
kosztował przy monopolu 1 hl. wódki, oddany 
szynkarzowi. Przypuszczam, że najniższą war- 
tością, jaką naznaczę na sam spirytus, będzie 
15 zł., destylacya 2 do 3 zł, podatek obecny 
35 zł, obliczam, że ciężar propinacyjny na 1 hl. 
wynosi 18 do 20 zł, bonifikacya przeciętnie 
4 zł., korzyść monopolowa dla Rządu 15 zł, 
w takim razie 1 hektolitr spirytusu oddanego 
do wyszynku będzie kosztował 92 zł. W obec 
tego rachunku konsumcya zmniejszyć się musi, 
to nie ulega żadnej wątpliwości. Wprawdzie 
u nas wódka dla chłopa jest niezbędną potrzebą, 
ale i zaspokojenie potrzeby konsumenta ma swoje 
granice, jeżeli cena przechodzi jego możność 
finansową. Konsumcya krajowa nie zniknie, ale 
się zmniejszy. Kraj nasz produkuje 450.000 he- 
ktolitrów spirytusu, z tego konsumuje 300.000 
hektolitrów, 50.000 hl. rozchodziło się za granicę 
wschodnią, zostawało 100.060 hektolitrów, które 
szły na targ światowy. 

Przy podwyższeniu ceny kupna na 92 zł. 
już odbyt 50.000 hektolitrów ku Wschodowi jest 
nie możliwy; liczę, że co już najmniej o 50.000 
hektolitrów spadnie konsumcya, zostanie 200.000 
hektolitrów. Otóż to zostanie na barkach Rządu 
i on będzie musiał coś z tem zrobić. 

Przypuszczam, że gdyby jakaś wielka spółka 
bankierów , spekulantów, żydów miała monopol 
wyrobu wódki w całej monarchii austryackiej, 
mogłaby wytworzyć drogę zbytu, ale Panowie, 
weźmy historycznie, Rząd austryacki nigdy do 
handlu nie był zdolny, on tym handlem dobrze 
kierować nie będzie, a będzie musiał gdzieś te 
200.000 hektolitrów zbyć. 

Weżmy, ile te 200.000 hektolitrów Rządowi 
przynieśćby miały: 15 zł. wartość towaru, 35 zł. 
podatek, który się liczyć musi, 4 zł. bonifikacya, 
zysk monopolowy 15 zł., to robi 69 zł. od hekto- 
litra, czyli za 200.000 hl. 13,800.000 zł., a że 
ta wódka zbywa ponad potrzeby konsumenta, 
przeto Rząd będzie zmuszony sprzedać ją jako 
prosty towar za 2,000 000 zł 
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Proszę sobie wyobrazić, że z jednej strony 
stoi potężny Rząd, który traci miliony, a z drugiej 
strony właściciel gorzelni i ci stoją do siebie 
we wprost przeciwnym interesie, gdyż Rządu 
interesem jest obniżenie kontyngentu, interesem 
pojedyńczego właściciela, aby kontyngent był 
nienaruszony. To też bardzo słusznie zauważyła 
komisya budżetowa w referacie, że chyba trudno 
nie wiedzieć, kto w tej walce zwycięży. Wszak 
Rząd w ogóle może przeróżną walczyć bronią 
w obronie swego interesu. Dość mu będzie 
ustanowić kontrolę nad kontrolą — biperkoutrolę 
i jeszcze superkontrolę, która wprawdzie Rząd 
kosztuje miliony, która atoli ostatecznie dopnie 
celów tego nieszczęśliwego fiskalizmu anstrya- 
ckiego i producenta rozmaitymi sposobami tak 
zgnębi, że ten w końcu powie: „niech stracę, 
ale zamknę gorzelnię, bo tego znieść nie mogę“. 
Jako dowód przytoczę: W dystrykcie dyrekcyi 
finansowej tarnowskiej było przed rokiem 1888 
około 50 gorzelni. — Dziś po zaprowadzeniu 
nowych kontroli jest 29 gorzelni, choć tu Rząd 
nie miał interesu, a jednak ten sposób działa- 
nia austryackiego fiskalizmu spowodował ich 
zamknięcie. 


Ponieważ mieliśmy 3 lata zupełnego nie- 
urodzaju kartofli, przez co kontyngent się zmniej- 
szył o połowę, to proszę policzyć, ile z tych 
gorzelni po roku zostać jeszcze może. 


Gorzelnie przy obecnym kontyngencie, a na 
zachodzie jest ich najwięcej, mają od 200 do 
500 hektolitrów kontyngentu.. Jak im odej- 
miemy część tegoż, to w takim razie nie opłaci 
się utrzymywanie gorzelnika, przeprowadzanie 
reparacyi i t. p. administracyjne wydatki i te 
gorzelnie będą musiały być zamknięte. Ze tak 
będzie, to proszę sobie przypomnieć , iż Wysoki 
Sejm nie czynił przy przeprowadzeniu ustawy 
z r. 1808 wielkich remonstracyi i prosił tylko 
o jedno, że skoro trzeba dla równowagi budże- 
towej państwa koniecznie, ażeby na naszem 
gorzelnictwie przeprowadzono tak bolesną ope- 
racyę, to niechajby przynajmniej ręka operująca 
była lekką i nie sprawiała bezpotrzebnego bolu. 
Jaka była ta ręka, to panowie sami najlepiej 
wiecie. Zatem mam przekonanie, że w walce 
tych dwóch przeciwnych interesów musi uledz 
słabszy i ten kontyngent jeżeli nie dzisiaj, to 
w przyszłości będzie obniżony, a w końcu, gdyby 
ta ręka była najlżejszą i kontyngent chciano 
zatrzymać, to w przeciągu pewnego czasu, 
minister finansów stanie przed Rząd państwa 
i powie: „Z monopolu galicyjskiego wstawiłem 
w przychód tyle a tyle milionów i takowe 
zostały wydane, a obecnie pokazuje się, że kon- 
sument nie spożył całej tej ilości po cenie kon- 
tyngentowej i Skarb Państwa ponosi stąd tyle 
a tyle milionów straty w różnicy pomiędzy 
preliminarzem dochodu, a rzeczywiście pobranym, 
przeto żądam dopełnienia mi brakującej sumy 
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z innych źródeł — bo Rada państwa przyjęciem 
preliminarza budżetowego wydatki uchwalone 
poczynić mi poleciła“. A wtenczas na płacze 
nasze 1 na lamenta Koła polskiego nasi najlepsi 
przyjaciele podniosą rękę i powiedzą: „Lepiej 
Galicyi odciąć część kontyngentu jak żebyśmy 
mieli sami płacić za Galicyę*. 

Teraz co do drugiego założenia, ażeby kraj 
nie poniósł strat z powodu gwarancyi za listy 
propinacyjne i osiągnął ztąd spodziewane ko- 
rzyści, i słuszne nadzieje, jakie sobie robił. Otóż 
propinacya została zniesiona w dwóch krajach, 
u nas i na Bukowinie w odmiennym nieco spo- 
sobie. Na Bukowinie ustawa orzekła, że po roz- 
dziale pierwszym wszystkie reszty, jakie pozo- 
staną z operacyi finansowej i wszystkie super- 
plus z tych reszt, będą rozdzielone powtórnie 
po ekspiracyi czasu przeznaczonego, pomiędzy 
właścicieli dawnych propinacyj. U nas rzecz się 
inaczej przedstawiała Taki sam wniosek był 
przedłożony przez Rząd, jednakowoż Sejm uchwalił 
inaczej, uchwalił, że tylko jedna część, ta pier- 
wotna będzie rozdaną pomiędzy właścicieli go- 
rzelni, a resztę, jaka pozostanie. właściciele pro- 
pinacyi przekazują na własność skarbowi kra 
jowemu. 

Ponieważ przez zaprowadzenia monopolu 
konsumcya zmniejszyć się musi, przez to samo 
i dochód propinacyjny, przeto skarb państwa 
musiałby przyjść z odszkodowaniem dla Buko- 
winy, nie chcąc naruszać własności prywatnej, 
w Galicyi zaś nie chcąc naruszać własności 
kraju przez prywatnych właścicieli temuż od- 
stąpionej. A zresztą krajowi należy się coś 
także za ryzyko, które poniósł, gwarantując 
obligacye propinacyjne. Ryzykował, bo jeśli 
szczęśliwie operacya się powiedzie, to zyska 
i zysk do niego będzie należał. 

W tym właśnie wypadku nie możnaby 
przyznać słuszności stanowisku, które miał zająć 
p. minister skarbu w prywatnej rozmowie, twier- 
dząc, że „jeżeli monopol ma propinacyi zaszko- 
dzić, to on przyjmie na karb państwa aktywa 
i passywa tejże“. Ale tu są aktywa, które należą 
do kraju z powodu ryzyka i odstąpienia mu 
dodatkowego wynagrodzenia przez właścicieli 
prawa propinacyi. Chodzi tu także o miasta, 
które zajmują i będą zajmowały bardzo wielką 
rolę w naszem życiu społecznem. Wszak pod- 
nieść i budżet może tylko propinacya i opłaty 
konsumcyjne, a tę ich podstawę budżetową Sejm 
ciągle rozszerza, bo na każdej sesyi przychodzą 
Żądania z miasteczek nawet bardzo małych, 
o pozwolenie nałożenia podatku na gorące na- 
poje, czemu Sejm nigdy nie odmawia, ponieważ 
wie, że są koniecznie tym miastom potrzebne. 
Zatem musiałby tu skarb państwa dać nie tylko 
odszkodowanie funduszowi propinacyjnemu, ale 
i miastom. s 

Zapomniałem jeszcze o jednem, miano- 
wicie, że dyrekcya funduszu propinacyjnego 
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niezmiernie dbała o całość operacyi jej powie- 
rzonej, wydzierżawiając te propinacye po naj- 
większej części większym właścicielom, zastrze- 
gała w kontrakcie, że żadna bonifikacya nie 
będzie miała miejsca nigdy i w żadnym razie. 
Dyrekcya jest w swojem prawie, ci zaś, którzy 
brali te propinacye, — a brali je nie dla zysku, 
bo nie wiem, czy znajdzie się jeden większy 
właściciel, który miałby z niej zysk, — ale dla- 
tego, żeby poprzeć naszą produkcyę tak wódki 
jak i piwa i stworzyć odbyt, dla nich już dziś 
trudny. Otóż, czyżby było sprawiedliwością, 
ażeby dyrekcya propinacyjna powiedziała: „Co 
mi do tego, ja zedrę z was ostatnią koszulę, 
ale wy musicie płacić*, To jest także stano- 
wisko, którego ani Sejm ani dyrekcya propina- 
cyjna urzeczywistnić nie może, boby to było 
czemś wołającem o pomstę do nieba. 

Tak więc i z tego powodu musi fundusz 
' propinacyjny otrzymać wynagrodzenie ze strony 
Rządu. 

Przechodzę do trzeciego założenia. 

Kraj stworzył sobie niejako system finanso- 
wej poprawy budżetu krajowego. De jure nale- 
żało się krajowi prawo, ażeby nakładał pewne 
opłaty na rzecz kraju od produktów w nim kon- 
sumowanych. Te prawa były przeczone przez 
długi czas, ale nakoniec kraj je sobie wywal- 
czył i posiedliśmy je de facto. Nałożyliśmy 
pierwszy dodatek, który przyniósł 300.000 zł., 
w roku zeszłym nałożyliśmy drugi dodatek, 
który ma przynieść 800.000. I to jest dźwignia, 
która powinna zreparować nasze finanse i dać 
nam możność robienia dalszych inwestycyj. 
Mamy bowiem nadzieję, że po skończeniu wy- 
kupna propinacyi w r. 1910, kiedy ten ciężar 
propinacyjny przestanie obarczać każdy hekto- 
litr spirytusu, a który jest obliczony na 18 do 
20 zł, będziemy mogli przysporzyć krajowi wię- 
kszych dochodów i przenieść część ciężaru z ziemi 
na podatki konsumcyjne. 

Raczcie Panowie przypomnieó sobie, że 
wszyscy prawie mowcy we wczorajszej dysku- 
syi użalali się, że łożymy na rozmaite cele 
zbyt mało, a każdy z nich mniej więcej doda- 
wał: „ale my więcej czynić nie możemy bez 
naruszenia równowagi budżetu krajowego*. P. 
Szezepanowski powiedział, że zadaniem naszem 
jest postarać się o nowe źródła dochodu. Otóż 
lepszego źródła nie widzę, jak to, które nam 
służyć będzie od r. 1910, a nadto prawo do 
poboru opłat szynkarskich aż do roku 1916 a 
nawet i dalej. A. czy Panowie przypuszczacie, że 
te opłaty będą możebne przy monopolu? Sta- 
nowczo nie. Raz nie zgodzi się na to p. mini- 
ster skarbu, a powtóre, czyż można do mono- 
polowej ceny wódki 92 zł. za hktlr. dodawać 
nowe jeszcze opłaty? To przecież niepodobieństwo. 
Tu więc musiałoby także nastąpić bardzo wielkie 
odszkodowanie za zrujnowanie nam tego syste- 
mu finansowego na przyszłość, który nam świeci 
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jak gwiazda przewodnia, że dzisiejsze ciężary jeśli sąsiednia gorzelnia wywozi spirytus bez 
znosimy i z powodu którego nie robimy tych opłaty, to mnie zabija konkurencyą swoją, gdyż 
inwestycyj, któreśmy robić powinni, mając na- sprzedawać może taniej. Tu więc kontrola nie 
dzieję, że po r. 1910 będziemy mieli inne obfi- jest tak bezwzględnie potrzebną. 


tsze źródło dochodu. Jeśli ale rząd chce wielkie zyski osiągnąć 


„W skutek monopolu byłoby to źródło zu- |z zaprowadzenia monopolu, no to trzeba się za- 
pełnie nam odcięte i w tem tkwić będzie wła- pytać, czy konsument nasz jest w stanie przelać 
śnie największa trudność ,, ażeby monopol prze- |nowe miliony do skarbu państwa. Nie darmo dał 
prowadzić tak, iżby kraj szkody nie poniósł, 12 milionów, a teraz znowu żądać milionów 
a nadzieje nasze nie były w niwecz obrócone. | wielkich, to tego zdaje mi się nasz konsument 

Czwartem założeniem jest równomierność |nie wytrzyma, a nie można go znowu zmusić, 
obciążenia konsumcyi. Ale to nie będzie równo- |ażeby nie konsumował tych produktów, które 
miernością obciążenia, jeśli ta sama skala opłaty | mu są potrzebne. 
monopolowej do wszystkich prowincyj będzie Ofiarność nasza na rzecz monarchii była 
w równej mierze zastosowaną. My produkujemy ; zawsze bardzo wielka, czujemy się do niej skłonni 
połowę wódki, a konsumujemy jedną trzecią i daliśmy tego dowody w r. 1888, kiedy zażą- 
część, i nasz kraj wobec takiego klimatu musi; dano od nas tak wielkiej sumy; ale wtenczas 
ją konsumować, były potrzeby rzeczywiste, bo budżet nie był 

(Głosy: bardzo słusznie) w równowadze, ale dziś ta równowaga jest, 
inne zaś prowincye nie muszą, ale w każdym ' chociaż zaprowadził ją mąż tego narodu, o któ- 
razie coś konsumować będą, bo to już rzecz rym się mówi: „polnische Wirtschaft“ (brawa) 
ludzkiej natury, że tej wódki i w gorącym kli- i możemy mieć nadzieję, że to gospodarstwo się 
macie potrzebuje, ale nie w tym stop'iu, co utrzyma iże będzie pamiątką po naszym rodaku- 
my. I jeżeli ta wódka dła Niemca, Czecha lub ministrze. 

Węgra będzie za droga, to napije się piwa lub | Ogólnie mówią, że potrzeba pieniędzy na 
wina, co u nas jest niemożebnością, bo wina , podniesienie płac urzędników. Jestto rzecz piękna 
nie ma, a przynajmniej bardzo drogie, a piwo wprawdzie, powiadają i to nietylko w Austryi 
przy lichem pożywieniu naszego ludu nie zawsze gle w całej Europie, że ta klasa oddać może 
zastąpi wódkę. Toż gdyby n. p. robotnik lasowy | wielkie usługi społeczeństwu, ale produkuje ona 
napil się zimnego piwa po kartofiach i barszezu, ' tylko rzeczy pośredniej wartości. Powiadają, że 
i w ciężkiej zimie poszedł pracować do lasu, wraz z cywilizacyą wzmagają się jej potrzeby, 
wątpię, czyby ztamtąd zdrowy powrócił do | ale nigdy się nie pytają, czy wzmagają się po- 
domu. i trzeby tych, którzy produkując bezpośrednie war- 

Równomierność w opodatkowaniu konsum- tości z ich sumy wszystko inne opłacać muszą. Ci 
cyi wszystkich prowincyj byłaby wtenczas, gdyby więc chcą korzystać bez względu na to, czy 
opłatę konsumcyjną nałożono na te artykuły, tamci są w stanie tym ciężarom sprostać. Ale to 
które znowu przeważnie konsumowane są poza nie należy do mojego przedmiotu. Mogą się zna- 
granicami naszego kraju, a w takim razie też leść przecież inne źródła na podniesienie płac 
reprezentanci innych krajów koronnych nieco urzędników, niż obciążenie ludności obarczonej 
odmiennie będą się zapatrywali na monopolową już i tak wielkimi podatkami, inne źródła nie 
sprawę, ale żądając tego, sprawiedliwość będzie zagrażające rolnictwu naszemu, naszemu skar- 
po naszej stronie. bowi i naszemu funduszowi propinacyjnemu. 

Ale jeszcze parę słów raczcie panowie po- Wszak ten podatek monopolu wódczanego zapro- 
zwolić. Jeśli rząd chce mieć mały zysk z mono-|wadzony został tylko w Szwajcaryi, która nie 
polu, to nie warto mu go zaprowadzać, nie warto, produkuje zupełnie spirytusu; tam więc jest on 
zaprowadzać tak ciężkiej maszyny, bo rząd mu-, niejako cłem wchodowem, ale nie pozostaje 
siałby odszkodować prawa prywatne, propinacyę, | W żadnym związku ekonomicznym z rolnictwem 
nasze prawa do skarbn państwa. Więc cóżby szwajcarskiem. Zaprowadzono go tak samo 
zyskał? Musiałby jeszcze zwiększyć kontrolę, | W czterech guberniach rosyjskich, ale tylko dla- 
która także będzie wiele kosztowała wobec syste- tego, że pijaństwo było tam tak wielkie, iż rząd 
mu fiskalnego, który ma to wspólne ze sta chciał tą drogą tamę mu położyć. A wreszcie 
prokuratorem, że wszędzie widzi złodzieja, chce; chciał go zaprowadzić kanclerz niemiecki ks, 
kontrolować każdego obywatela i zmusić go Bismark, ale NZ całej radzie państwa związkowej 
do tego, żeby nie kradł. Ten system kosztuje , Na 500 ezłonków znalazło się tylko 40 landratów, 
bardzo wiele i jeśliby tych wszystkich kontroli którzy za tem głosowali. 


nie było, to defraudacye, jakieby może gdzie Nie chcę podnosić kwestyj zasadniczych, bo 
były, nie dorównywałyby i połowie kosztów |dzisiejszy prąd epoki, w jakiej żyjemy, liczy się 
kontroli. tylko z oportunizmem, a zasadnicze kwestye na 

Dzisiaj, kiedy jest przeprowadzony kontyn-|bok odkłada; jednakowoż właśnie w obecnej 
gent, każdy z nas kontroluje jeden drugiego, bolchwili, kiedy pod gmachem społecznym, jak 
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krety, ryją ciągle i kopią rozmaici ludzie prze-, Nie chcę nużyć Wysokiej Izby, muszę tylko 
wrotu, miałażby wielka nasza monarchia odstą- zaznaczyć jedną jeszcze rzecz, a to że u nas 
pić od zasady, nie obawiając się, że przez ten,w Galicyi jeden produkt, który wyrabiamy, 
krok w samych podstawach gmachu państwowego , przemysł jeden, który ciągle się rozwijał i roz- 
i społecznego mogą porobić się rysy. Czy jest wija i ma grunt do rozwoju, ciągle narażony 
więc rzeczą bezpieczną, panowie, wobec tych pra | jest na rozmaite zmiany. Zdaje mi się, że Wy- 
dów wrogich ładowi społecznemu, a podnoszo- | soka Izba musi stanowczo przeciw temu zapro- 
nych z różnych stron powiedzieć, iż część testować. Zarzucił sprawozdaniu komisyi sza- 
socyalnego programu ma być urzeczywistnioną nowny kolega p. hr. Rey, że motywa komisyi 


przez państwo, ograniczeniem dzielności ekono-| 
micznej prywatnej, skasowaniem tych praw na 
rzecz państwa i że państwo ma wstąpić na drogę 
państwowej produkcyi i handlu. | 


są silne, a wniosek za słaby. 

Muszę odpowiedzieć, że nie chodzi tu o wnio- 
sek i jesteśmy w pełnem zaufaniu do Wydziału 
krajowego, że Wydział krajowy sprawy naszego 


Ten pierwszy krok po drodze socyalnej nie | kraju potrafi obronić w tej lub innej formie. 


zdaje mi się być bezpiecznym; bo co raz zacznie 


Inaczej wniosku nie można było wystylizo- 


się toczyć po równi pochyłej, nie można wie-| wać zdaniem mojem. Musimy położyć wagę ha 


dzieć, czy aż na sam dół się nie stoczy. 


to, że jeżeli wniosek jest cokolwiek słabiej sty- 


Nie mam nie do zarzucenia sprawozdaniu i lizowany, to w motywach jest on znacznie wzmo- 


komisyi, choć ostatni ustęp jest zupełnie sta-| 


cniony. Kończę, polecając Wysokiej Izbie, wnio- 


nowczy, i nie zupełnie licuje ze złagodzoną rezo- | ski komisyi budżetowej do przyjęcia. 


lucyą. Lecz nie chodzi o to, czy Wydziałowi 
krajowemu zaostrzymy rezolucyę, czy ją złago- 
dzimy, bo mam to przekonanie, że Wydział kra- 
jowy zrobi swoją powinność. 

Projekt wprowadzenia monopolu miałby 
w naszym kraju możebniejsze podstawy po r.| 
1910. Wówczas, jeśli 20 zł. spadnie z hektolitra, 
szynkowanej wódki, które przypadają na fundusz | 
propinacyjny, wtenczas łatwiej moglibyśmy 
przyjść do porozumienia się z Rządem na pod- 
stawie, iżby część nałożyć się mającego podatku 
szła na rzecz potrzeb państwa, druga na rzecz 
potrzeb kraju. 


Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Pan sprawozdawca ma głos. 

Sprawozdawca p. Zagórski. Zadanie 
moje w tej chwili jest bardzo łatwe. Sprawa 
monopolu spirytusowego, którą tu szanowny p. 
Skałkowski podniósł swoim wnioskiem, znalazła 
wszędzie jak najżywsze zajęcie, w Sejmie i poza 
Sejmem, a równie w kraju całym, kiedy sprawa 
ta przyszła pod rozprawy komisyi budżetowej tej 


Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, raczy rękę pod- 
nieśg. (Większość). Jest przyjęty. Następuje z po- 
rządku dziennego punkt 15. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
wniosku posła Paszkowskiego co do rewersów 
demolacyjnych. (Aleg. 213). 

Sprawozdawca poseł Popowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Popowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 218). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę od- 
czytanie wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Popowski (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Wzywa się c. k. Rząd, aby na właściwej 

drodze przeprowadził reformę tych przepisów 


Wysokiej Izby, a następnie na plenum okazało jw duchu zgodnym z przepisami ustawy cywilnej 
się, że treść sprawozdania nie znalazła żadnej opo-|1 przy głusznem uwzględnieniu interesów mie- 
zycyi. Jest to moment bardzo ważny. Nie wdając | szkańców okolic, położonych w rejonach forte- 
się w szerokie wywody, podniosę, że wnioski sta- cznych, zanim zaś ustawodawcze uregulowanie 


wia komisja sejmowa, złożona z reprezentantów 
najpoważniejszych naszego kraju. 

Powtóre, zaznaczyć muszę iż przeciw samej 
rzeczy, przeciw argumentom w sprawozdanin uży- 
tym, ani jeden głos nie został podniesiony. — 
To jest główny moment i zdaniem mojem naj- 
ważniejszy. 

Zabrał głos w tej sprawie p. hr. Rey i tak 
rzeczowo, tak wyczerpująco całą sprawę przed- 
stawił, iż nawet mam pewien żal do niego, że 
mnie, jako sprawozdawcy komisyi budżetowej 
nie dał bliżej umotywować całego mego spra- 
wozdania. 


tej sprawy nastąpi, złagodził surowe wykonywa- 
nie obowiązujących przepisów“. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. á 

Dla spóźnionej pory zamknę posiedzenie. 
Na porządku dziennym następnego posiedzeuia, 
prócz pozostałych z dzisiejszego porządku dzien- 
nego, przyjdą jeszcze inne. — Proszę pana se- 
kretarza o odczytanie porządku dziennego. 
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Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta) : 
Porządek dzienny 
21. posiedzenia, 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego, które się odbędzie w sobotę dnia 9. 
lutego 1895 o godzinie 10. przed południem. 


1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o ze- 
zwolenie gminie m Brzozowa na pobieranie o- 
płaty gminnej od piwa. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzielenie Antoniemu Boroniowi w Jeziorzanach 
koncesyi do pobierania opłat my:niczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę między Jeziorzanami 
a Kopanką. 

Sprawozdawca p. Edward Jędrzejowicz. 


3. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Skałkowskiego w spra- 
wie przyspieszenia regulacyi górnego Dniestru. 

Sprawozdawca poseł Jan Grnoiński. 


4. Sprawozdanie komisyi gos;-odarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Struszkiewicza w spra- 
wie wprowadzenia w życie spodziewanej ustawy 
państwowej o kredycie melioracyjnym. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 


5. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra 
jowego o wniosku posła Krzysztofowicza w spra- 
wie rozszerzenia działalności krajowej stacyi do 
swiadczalnej w Dublanach 

Sprawozdawca poseł Dydyński. 


6. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie uwolnienia urzędowych korespon- 
dencyj władz autonomicznych od opłaty po 
cztowej. 

Sprawozdawca p. Klemens Dzieduszycki. 


4. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego (o szkołach 
przemysłowych zawodowych). 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski. 


8. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 

z petycyi Rady powiatowej Stryjskiej o przeło- 

żenie zapory mytniczej na stacyi w Bratkow- 

cach, drogi rządowej Samborsko-Podkarpackiej. 
Sprawozdawca poseł Wiktor. 

9. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 

jowego o wniosku posła Michalskiego w spra- 

wie dostaw w--jskowych. 

Sprawozdawca poseł Rutowski. 


10. Sprawosdanie komisyi podatkowej z pe- 
tycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda (pow. 
Brzeżański) o oyust podatków z powodu klęsk 
elementarnych. 

Sprawozdawca poseł Stanisław Dzieduszycki. 


11. Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
sku posła Okuniewskiego w sprawie założenia 
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nowego seminaryum nauczycielskiego we wscho- 
dniej części kraju. 
Sprawozdawca poseł Piniński. 
12. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziąłu krajowego 
w sprawie krajowych szkół niższych rolniczych. 
Sprawozdawca poseł Langie. 
18. Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku posła Abrahamowicza względem budo- 
wy kolei żelaznej ze Lwowa do Winnik. 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


14. Sprawozdanie komisyi budżetowej z pe- 
tycyi w przedmiocie zniżenia kilku gminom pre- 
stacyi na płace nauczycieli szkół ludowych. 

Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


15. Sprawozdanie komisyi budżetowej o pe- 
tycyach odnoszących się do funduszu szkolnego. 


Sprawozdawca poseł Kozłowski. 
16. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Waleryana Wolskiego, dyetaryusza w od- 
dziale technicznym Wydziału krajowego o udzie- 
lenie veniae aetatis et studiorum 


Sprawozdawca poseł Hamorak. 


17. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi Józefa Paszkowskiego , prowizorycznego 
aplikanta manipulacyjnego w Wydziale krajo- 
wym o udzielenie veniae studiorum. 

Sprawozdawca poseł Tyszkowski. 


18. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie 
o subwencyę na budowę drogi z Przeworska do 
Markowy i z Przeworska do Zarzecza. 


Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz. 


19. Sprawozdanie ustne komisyi drogowej 
o wniosku posła Abrahamowicza co do zmiany 
przepisów mytniczych obowiązujących dla m. 
Lwowa. 

Sprawozdawca poseł Wincenty Gnoiński. 


20. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi gmin Kuźnina, Kreców, Lachowa, Rozpu- 
cie, Tyrawa wołoska, Bircza, Siemuszowa i Brze- 
żawa o przełożenie drogi krajowej Przemysko- 
Sanockiej na przestrzeni Tyrawa-Wójskie. 


Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


21. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej z przedłożenia Wydziału krajowego w spra- 
wie założenia w kraju osady rolniczo poprawczej 
dla 150 nieletnich chłopców. 

Sprawozdawca poseł Wodzicki. 

22. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyach gmin Łany Sokołow- 
skie i Balicze podróżne w sprawie regulacyi rze- 
ki Świcy i Sukieli. 

Sprawozdawca poseł Grorayski 

23. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 


20. Posiedzenie z 8. lutego 1895. 


krajowego 6 petycyi gmin i obszarów dworskich 

Filipowice, Piaski, Drużków, Ruda kameralna i 

Czchów w sprawie regulacyi rzeki Dunajca. 
Sprawozdawca poseł Grorayski. 


24. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z petycyi gminy Sarzyny (pow. Łań- 
cuckiego) w sprawie regulacyi Sanu. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


25. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Błudniki (pow. Stani- 
sławowskiego) o zapomogę na pokrycie datku 
konkurencyjnego do kosztów regulacyi rzeki 
Łomnicy. 

Sprawozdawca poseł Grorayski. 


26. Sprawozdanie komisyi szkolnej z pety- 
cyi Ludwike Urbańskiego i innych o policzenie 
lat służby do emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski. 

27. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
4ycyi „Polskiego Towarzystwa handlowo geogra- 
ficznego we Lwowie“ w przedmiocie emigracyi 
ludu do Brazylii. 


Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


28. Sprawozdanie komisyi drogowej z pe- 
tycyi gmin i obszarów dworskich pow. Dobro- 
milskiego o odpisanie zalegających należytości 
konkurencyjnych do budowy drogi krajowej 
Przemysko-Sanockiej. 

Sprawozdawca poseł Sala. 


29. Sprawozdanie komisyi drogowej o pe 
tycyi kilku gmin powiatu Złoczowskiego, w spra- 
wie budowy drogi gminnej z Płuchowa do gra- 
nicy powiatu Brodzkiego. 

Sprawozdawca poseł Gustaw Romer. 
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30. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Dawidów, o urządzenie tam przy: 
stanku c. k. kolei państwowej. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz 


31. Sprawozdanie komisyi przemysłowej z 
petycyi kraj. Towarzystwa dla handlu i przemy- 
słu o pożyczkę. 

Sprawozdawca poseł Rutowski. 


32. Sprawozdanie komisyi prawniczej z pe- 
tycyi gminy Radomyśl nad Sanem i gmin oko- 
licznych o utworzenie nowego c. k. Sądu po- 
wiatowego w Radomyślu nad Sanem albo o 
przeniesienie siedziby c. k. Sądu powiatowego 
z Rozwadowa do Radomyśla nad Sanem. 

Sprawozdawca poseł Rożankowski. 

38. Sprawozdanie komisyi petycyjnej z pe- 
tycyi gminy Pewli małej o wyjednanie u c.k. 
Rządu wybudowania poczekalni na przystanku 
kolejowym „Pewel mała*. 


Sprawozdawca poseł Żardecki. 


34. Sprawozdanie komisyi prawniczej w 
przedmicie ustawy krajowej o ulgach legaliza- 
zacyjnych w sprawach hipotecznych drobiaz- 
gowych. 

Sprawozdawca większości komisyi poseł 
Fruchtmann. 


Sprawozdawca mniejszości komisyi poseł 
Krynicki. 


Wice-marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Następne posiedzenie jutro 
o godzinie lOej z rana. Posiedzenie zamykam. 


Koniec posiedzenia o godzinie 8ej min. 5 
wieczorem. 
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Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


21. posiedzenie 6. sesyi, VI. peryodu Sejmu galicyjskiego 


Tre 


[ZA 


©- 


z dnia 9. lutego 1895. 


Spis petycyj. — Głos, p. Barwińskiego na poparcie prośby gm. Peczenia o zapomogę. — 
Uchwała przekazania Wydziałowi krajowemu wszystkich niezałatwionych petycyj. — Wniosek 
p. Kramarczyka na wzięcie pod obrady przedewszystkiem ostatniego punktu porządku dzien- 
nego t. j. sprawozdania komisyi prawniczej o ulgach legalizacyjnych. Uchylenie tego wnio- 
sku. — Przyjęcie wniosku p. Kułaczkowskiego na załatwienie sprawy przyznania m. Bóbrce 
prawa poboru opłat od napojów spirytusowych. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o zezwolenie gminie m. Brzozowa na pobieranie opłaty gminnej od piwa, a gmi- 
nie miasta Bóbrki opłaty od napojów spirytusowych. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosky Wy- 
działu krajowego o udzielenie Antoniemu Boroniowi w Jeziorzanach koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę Wisłę między Jeziorzanami a Kopanką. — Załatwie- 
nie petycyi gm. Pluty w sprawie konkurencyi szkolnej — Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Skałkowskiego, w sprawie przyspieszenia regulacyi górnego Dnie- 
stru. Głosy pp. Barańskiego z rezolucyą, Wereszczyńskiego, Skałkowskiego i sprawozdawcy 
Gnoińskiego. Przyjęcie wniosku komisyi z rezolucyą p. Barańskiego. -- Sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o wniosku posła Struszkiewicza w sprawie wprowadzenia w życie spo- 
dziewanej ustawy państwowej o kredycie melioracyjnym. Głosy pp. Gnoińskiego Jana, Were- 
szczyńskicgo i sprawozdawcy Gorajskiego Przyjęcie wniosku komisyi, — Sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o wniosku posła Krzysztofowicza w sprawie rozszerzenia działalności 
krajowej stacyi doświadczalnej w Dublanach. Głosy pp. Krzysztofowicza i sprawozdawcy Dy- 
dyńskiego, — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi administracyjnej w przedmiocie uwol- 
nienia urzędowych korespondencyj władz autonomicznych od opłaty pocztowej. — Sprawozda- 
nie i przyjęcie wniosków komisyi przemysłowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynno- 
ści w zakresie przemysłu krajowego (o szkołach przemysłowych zawodowych). -— Sprawozda- 
nie i przyjęcie wniosku komisyi administracyjnej z petycyi Rady powiatowej Stryjskiej o prze- 
łożenie zapory mytniczej na stacyi w Bratkowcach, drogi rządowej Samborsko-Podkarpackiej. — 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła Michalskiego w sprawie dostaw 
wojskowych Głosy pp. Męcińskiego, Michalskiego z poprawkami sprawozdawcy Rutowskiego. 
Uchwalenie wniosku komisyi z poprawkami pp. Męcińskiego i Michalskiego. — Sprawozdanie 
komisyi podatkowej z petycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda (pow. Brzeżański) o opust 
podatków z powodu klęsk elementarnych, Głosy pp. Huryka i sprawozdawcy Stan, hr. Dzie- 
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—_ duszyckiego. —/Śprawozdanie i uchwała wniosku komisyi szkolnej o wniosku posła Okuniew- 
skiego w sprawie założenia nowego seminaryum nauczycielskiego we wschodniej części kraju. — 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie krajowych szkół niższych rolniczych. Głosy pp. Barabasza, Antoniewicza, Romanowicza i 
sprawozdawcy Langiego. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi kolejowej o wniosku 
posła Abrahamowicza względem budowy kolei żelaznej ze Lwowa do Winnik. — Sprawozda- 
nie i przyjęcie wniosku komisyi budżetowej z petycyi w przedmiocie zniżenia kilku gminom 
prestacyi na płace nauczycieli szkół ludowych. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi 
budżetowej o petycyach odnoszacych się do funduszn szkolnego. — Sprawozdanie i przyjęcie 
wniosku komisyi petycyjnej z petycyi Waleryana Wolskiego, dyetaryusza w oddziale techni- 
cznym Wydziału krajowego o udzielenie veniae aetatis et studiorum. — Sprawozdanie i przy- 
jęcie wniosku komisyi petycyjnej z petycyi Józefa Paszkowskiego, prowizorycznego aplikanta 
manipulacyjnego w Wydziale krajowym o udzielenie veniae studiorum. — Sprawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi drogowej z petycyi Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie o sub- 
wencyę na budowę drogi z Przeworska do Markowy i z Przeworska do Zarzecza. — Sprawo- 
zdanie ustne komisyi drogowej o wniosku posła Abrahamowicza co do zmiany przepisów my- 
tniczych obowiązujących dla m. Lwowa. Głos p. Goldmana z poprawka i głos sprawozdawcy 
Gnoińskiego Jana. — Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi drogowej z petycyi gmin 
Kuźnina, Kreców, Lachowa, Rozpucie, Tyrawa wołoska, Bircza, Siemuszowa i Brzeżawa o prze- 
łożenie drogi krajowej Przemysko-Sanockiej na przestrzeni Tyrawa - Wójskie. — Sprawozdanie 
i uchwała wniosku komisyi administracyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie 
założenia w kraju osady rolniczo-poprawczej dla 150 nieletnich chłopców. — Sprawozdanie 
i przyjęcie wniosku komisyi gospodarstwa krajowego o petycyach gmin Łany Sokołowskie i 
Balicze podróżne w sprawie regulacyi rzeki Świcy i Sukieli. — Sprawozdanie i uchwała wnio- 
sku komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gmin i obszarów dworskich Filipowice, Piaski, 
Drużków, Ruda kameralna i Czchów w sprawie regulacyi rzeki Dunajca. — Sprawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi gospodarstwa krajowego z petycyi gminy Sarzyny (pow. Łańcuckie- 
go) w sprawie regulacyi Sanu. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Błudniki (pow. Stanisławowskiego) o zapomogę na pokrycie datku 
konkurencyjnego do kosztów regulacyi rzeki Łomnicy. — Sprawozdanie i uchwała wniosku 
komisyi szkolnej z petycyi Ludwika Urbańskiego i innych o policzenie lat służby do emery- 
tury. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi „Polskiego Towarzy- 
stwa handlowo-geograficznego we Lwowie* w przedmiocie emigracyi ludu do Brazylii. — Spra- 
wozdanie i uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi gminy Dawidów o urządzenie tam 
przestąnku c. k. kolei państwowej. — Sprawozdanie i uchwała wniosku komisyi przemysło- 
wej z petycyi kraj, Towarzystwa dla handlu i przemysłu o pożyczkę. — Spawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi prawniczej zpetycyi gminy Radomyśl nad Sanem i gmin okolicznych 
o utworzenie nowego c. k. Sądu powiatowego w Radomyślu nad Sanem albo o przeniesienie 


siedziby c. k. Sądu powiatowego z Rozwądowa do Radomyśla nad Sanem. — Sprawozdanie i 
uchwała wniosku komisyi petycyjnej z petycyi gminy Pewli małej o wyjednanie u c. k. Rządu 
wybudowania poczekalni na przestanku kolejowym „Pewel mała“. — Sprawozdanie komisyi 


prawniczej w przedmiocie ustawy krajowej o ulgach legalizacyjnych w sprawach hipotecznych 
drobiazgówych. Głosy pp Kramarczyka, Huryka, Skałkowskiego, Męcińskiego, Lenartowicza, 
ponownie Huryka, sprawozdawcy mniejszości p. Krynickiego i sprawozdawcy większości ko- 
misyi Fruchtmana. Głosowanie imienne, Uchylenie wniosku większości komisyi. Przyjęcie 
wniosku mniejszości. — Wniosek p. Okuniewskiego w sprawie reformy wyborczej. Uchylenie 
tego wniosku. — Przyjęcie protokołu 21. posiedzenia, — Przemowa Marszałka z wnioskiem 
obchodu 50-letniego jubileuszu cesarza. Uchwała tego wniosku. -- Przemowy Marszałka, pp. 
Dunajewskiego, Barwińskiego, Romańczuka, ks. Kowalskiego, Namiestnika i ponownie Mar- 
szałka, — Zamknięcie sesyi. 


Początek posiedzenia o godz. 10. min. 45 | Sekretarze : pp. Barwiński, Jan Duklan Sło- 
necki, Zdzisław hr. Tarnowski, Trzecieski. 


Obecnych posłów 122. 


z rana. 
Przewodniczący: JE. Eustachy ks. San- 
guszko, Marszałek krajowy. 


Marszałek. Komplet jest. Posiedzenie o- 

Ze strony Rządu: JE. Dr. Kazimierz hr.|twieram Protokół z 19. posiedzenia uważam za 
Badeni, e. k. Namiestnik i Włodzimierz hr. Łoś, |przyjęty, gdyż nie wniesiono żadnych zarzutów. 
Radca Dworu. Proszę o odczytanie spisu petycyj. 


21. Posiedzenie z 9. lutego 1895. 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 
(czyta): 
Spis petycyj, 
wniesionych do Sejmu po dzień 9. lutego 1895. 


1085. L. s. 1869. Gmina Balińce i Trofanówka, 
przez p. Okuniewskiego, o wyłączenie z 
gminy katastralnej Kułaczkowce, parceli 
gr. 2162 do 2838/2 i przydzielenie do gmi- 
ny Trofanówki — do Wydziału krajowego. 


1086. L. s 1370. Gmina Peczenia, przez p. Bar- 
wińskiego, o bezprocentową pożyczkę albo 
zapomogę dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnemi do Wydziału krajowego. 


Marszałek. Do poparcia tej petycyi u- 
dzielam głosu p. Barwińskiemu. 

P. Barwiński Wysoka Izbo! 

Hromada Peczenja, kotra wnesła petyciju 
do Wysokoho Sejma o ;idmohu na zasiwy, bu- 
ła wid paru lit nawiduwana elementarnymy szko- 
damy, to neurożaj, to znowu myszy zjiły to 
szczo sia łyszyło, tak szczo tim sposobom dij- 
szła ta hromada do ciłkowytoho upadku mate- 
ryalnoho, i popała w straszni dowhy. Stan te- 
perisznyj jest takij, szczo hromadi ne tolko ne 
dostaje zbiża, szczoby wyżywyty sia do nowo- 
ho zbiża, a ne bude maty zbiża do zasiwiw 

weśnianych. Dla toho pozajak naślidkom u- 

chwały Wysokoi Pałaty ta petycija bude pere- 

kazana Wydiłowy krajewomu do połahodżenia, 
proszn o łaskawe uwzhlanenie toi hromady, 
szczoby z fondiw krajewych można udiłyty jeji 
dokończe pidmohy na weśniani zasiwy. 
Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski 

(czyta dalszy spis petycyj) : 

1087. L. s. 1371. Mieszkańcy gminy Mikołajo- 
wa, przez p. Kułaczkowskiego, o zapomo- 
gę na budowę cerkwi — do Wydziału kra- 
jowego. 

1088. L. s. 1872 Komitet parafialny w Miko- 
łajowie, przez tegoż p., o zapomogę na bu- 
dowę cerkwi w Mikołajowie — do Wy- 
działu krajowego 

1089. L s. 1373. Feiwel Teitler i Jakób Edel- 
stein, dzierżawcy myta kraj. w Horoden- 
ce, przez p. Okuniewskiego o opuszcze- 
nie względnie zwrot zapłaconego czynszu 
dzierżawnego — do Wydziału krajowego. 


1090. L s. 1374. Gmina Dawidów, przez p. Me- 
runowicza, o urządzenie przystanku na li- 
nii Lwów Czerniowce w gminie Dawidów, 
do Wydziału krajowego. 

1091. L. s. 13/7. Michał Kuszniczeńko, nauczy- 
ciel w Jezierzanach, przez p. Huryka o za- 
pomogę —- do Wydziału krajowego. 


1092. L. s. 1378. Gmina Nieszkowice małe, przez 
p. Hoszarda, o umorzenie reszty pożyczki 


621 


w kwocie 210 zł. zaciągniętej z krajowego 

funduszu szkolnego — do Wydziału kra- 

jowego. 

Marszałek. W sprawie formalnej pro- 
sił o głos p. Kramarczyk. Udzielam mu go. 


P Kramarczyk. Ponieważ sprawa nlg 
legalizacyjnych w sprawwach hipotecznych dro- 
biazgowych jest bardzo ważną dla stanu wło- 
ściańskiego i ponieważ już kilka razy spadła 
z porządku dziennego, przeto proszę, obawiając 
się i dziś tego samego, aby dostojny ks. Mar- 
szałek postawił ją jako punkt drugi lub trzeci 
porządku dziennego. 


Marszałek. Porządek dzienny jest już 
ułożony, a ponieważ prawie każda sprawa ma 
w Wys. Izbie kogoś, kto się nią interesuje, i 
gotów się czuć dotkniętym tem że się zmienia 
porządek dzienny, dla tego proszę o uchwałę 
Wys. Izby pod tym względem. 

Czy żąda kto głosu w tej sprawie, aby 
punkt 34. dzisiejszego porządku dziennego po- 
stawić jako trzeci? (nikt). Kto się z tem zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Po obliczeniu). Pro- 
szę o próbę przeciwną (Po obliczeniu). Wnio- 
sek nie uzyskał większości. X 

Co do formalnego traktowania prosił także 
o głos p. Klemensiewicz, i udzielam mu go. 

P. Klemensiewicz. Proszę aby jak 
to dotąd bylo zwyczajem, wszystkie petycye i 
wnioski niezałatwione, przekazane zostały Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. 


Marszałek. Według regulaminu nie jest 
dopuszczalne przekazanie całego niezałatwionego 
materyału Wydziałowi krajowemu do załatwie- 
nia. Jest to bardzo daleko idący wniosek, z któ- 
regoby się chyba Wydział krajowy nie mógł 
wywiązać. Co do petycyi, to rzeczywiście był 
zwyczaj iż niezałatwione petycye przekazywano 
Wydziałowi krajowemu. 

P. Klemensiewicz. W takim razie od- 
stępuję co do wniosków od mej prośby. 


Marszałek. Podaję więc wniosek p. Kle- 
mensiewicza, aby wszystkie niezałatwione petycye 
odstąpić Wydziałowi krajowemu, pod głosowa- 
nie. Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść, 
(Większość). Jest przyjęty. 

Pod względem formalnym prosił o głos p. 
Kułaczkowski. Udzielam mu głosu. 

P. Kułaczkowski Wysoka Pałato ! 
Hromada Biberka wnesła petyciju do Wysokoho 
Sojma na ruki Wydiłu krajcwoho o pozwołenje 
poboru opłat konsumcyjnych wid trunkiw spi- 
rytusowych na ricz hromady toho mistoczka. 
Chotiaj hromada sia spiznyła, odnak prosyłbym 
duże, szczoby ta sprawa szcze na biżuczoi sesji 
bula połahodżena; a poperaju prosbu tym, szczo 
słyby na nynisznym zasidaniu, kotre maje buty 
poślidne ne buła riszena, to hromada utratyłaby 
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ciły rik i musiłaby aż na druhyj rik pryjty 
z prosboju. Hromadski sprawy mistoczka Bi- 
berki sut’ w duże łychym stani, dlatoho toj 
pobir opłat jest” duże pożadanyj. Pro toje ja 
proszu, poneże wsio jest pryhotowane i Wydił 
krajewyj pryhotowaw sprawozdanje, szczoby 
Wysokij Sojm pozwoływ wziaty tuju sprawu 
na porjadok dnewnyj, na pidstawi $. 50 regu- 
laminu z połyszenjem wsich formalnosty, szczoby 
Wydił krajewyj ustno zdaw sprawu. 


Marszałek. P. Kułaczkowski wnosi, aby 
sprawozdanie Wydziału krajowego odnośnie do 
gminy Bóbrki, której chodzi o zezwolenie na 
zaprowadzenie opłat od napojów spirytusowych, 
postawić na dzisiejszym porządku dziennym 
odrazu w drugiem i trzeciem czytaniu. Czy 
żąda kto głósu? (Nikt.) Kto się zgadza z tym 
wnioskiem , zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Postawię ten przedmiot na drugim punk- 
cie porządku dziennego. 


Przystępujemy do porządku dziennego. 

Pierwszym punktem jest: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o ze- 
zwolenie gminie m. Brzozowa na pobieranie 
opłaty gminnej od piwa. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie Brzozów na pobór opłaty gminnej od 
piwa. 
Wysoki Sejmie! 
Uchwałą z dnia 28. stycznia 1895 prze- 


z 9. lutego 1896. 


prowadzenia innych inwestycyi gminnych, zmu- 
szoną była, nie chcące podwyższać i tak już 
wysokich dodatków gminnych zrealizować za 
zezwoleniem Rady powiatowej papiery warto- 
ściowe na 24.000 zł., a prócz tego zaciągnąć 
osobno pożyczkę w wysokości 4.000 zł. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propinacyj- 
nego w odezwie swej z dnia 6. lutego 1895 
l. 1067 podnosi wprawdzie, jakoby gmina Brzo- 
zów przedłożonymi preliminarzami nie wyka- 
zała koniecznej potrzeby pokrycia niedoboru 
budżetowego proszoną opłatą, czemu przeciw- 
stawić należy fakt nakładania 300/, dodatku 
gminnego, uprasza jednak, aby na wypadek, 
gdyby gmina żądane przyzwolenie miała otrzy- 
mać, Wydział krajowy zastrzegł, że co do wy- 
dzierżawienia proszonej opłaty, względnie co do 
połączenia tej dzierżawy z dzierżawą prawa 
propinacyi w Brzozowie, ma się gmina przed 
wprowadzeniem w życie tej opłaty porozumieć 
z e. k. Dyrekcyą. 

To zastrzeżenie udziela Wydział krajowy 
już obecnie gminie do wiadomości i zastoso- 
wania się. 

Na tej podstawie Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
dołączony projekt ustawy. 


Ustawa 
z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem o zezwoleniu gminie m. Brzozów 
na pobór opłaty gminnej od piwa. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam : 


Art. I. 


Gminie m. Brzozowa zezwala się pobierać 


kazał Wysoki Sejm petycyę gminy Brzózewaj pea lat 10 od dnia wejścia w życie niniejszej 
o przyznanie prawa do poboru opłaty od piwa |nstawy opłatę gminną od piwa w wysokości 


Wydziałowi krajowemu jako komisyi. 
W wykonaniu wysokiego pelecenia przed- 
kłada Wydział krajowy następujące sprawozdanie. 
Rada gminna w Brzozowie uchwałą z 13. 
grudnia 1892 postanowiła zaprowadzić opłatę 
gminną od piwa na lat 10 w wysokości l zł. 
20 ct. od hektolitra. 


Przeciw powyższej uchwale, która została 
w gminie należycie ogłoszoną, nie wniesiono 
żadnego protestu a Rada powiatowa uchwałą 
z 24. kwietnia 1898 takową zatwierdziła. 


Według przedłożonych budżetów gminy 
uchwałiła Rada gminna w roku 1893, 1894 i 
1895 po 300/, dodatku gminnego do podatków 
stałych wynosząch 4.095 zł. Nadto została 
gmina przez e. k. Starostwo w Brzozowie znie- 
woloną do pobudowania rzeźni miejskiej i urzą- 
dzenia targowicy, i w tym celu, jak nie mniej 
w celu rekonstrukcyi budynku szkolnego i prze- 


1 zł. 20 et. w. a. od hektolitra. 


Art. II. 


Do uiszczenia opłaty obowiązani są wszy- 
scy, którzy piwo dla konsumcyi miejscowej wy- 
rabiają lub wprowadzają czy to na sprzedaż 
czy na własny użytek. 


Art. II. 
Okręg poborowy stanowi gmina miasta 
Brzozów. 
Art. IV. 
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi miej- 
scowej w obrębie gminy, nie można nią obcią- 
żać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Bliższe postanowienia co do sposobu po- 
boru tej opłaty wyda w drodze administracyj- 
nej c.k. Rząd w porozumieniu z Wydziałem kra- 


jowym. 
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Art. VI. 

Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę o przyjęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p Zdzisław hr. Tarnowski 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zyadza, zechce rękę podnieść. 


(Większość.) Jest przyjęty. 


Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czyta-| 
(Wię-! 


niu bez czytania, zechce rękę podnieść 
kszość). Jest przyjętą. 
Następuje punkt 2 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o ze- | 
zwoleniu gminie m. Bóbrki na pobór opłat od; 


napojów spirytusowych. 
Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego 
p. Wereszczyński. W skutek uchwalenia 


wniosku p. Kułaczkowskiego przystępuję wprost | 


do drugiego czytania tego sprawozdania (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 
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w r. 1893 2.928-74 zł, pokryty 400/, dodatkiem 
do podatków stałych w r. 1894 3.911-21 zł, po- 
kryty 480/, dodatkiem do podatków stałych na 
rok 1895 4.167 zł., na których pokrycie potrze- 
baby nałożyć 680/, dodatek do podatków stałych 
przypisanych w kwocie 6.246 zł. 

Już z tego zestawienia wynika, że niedo- 
bory budżetowe wskutek wzrastających potrzeb, 
ciągle się wzmagają, a dodatki gminne, nakła- 
dane na pokrycie niedoborów w coraz to większej 
wysokości obciążają w wysokim stopnin człon- 
ków gminy, a tem samem osłabiają i siłę po- 
datkową. 

Prośba zatem gminy o przyznanie jej pra- 
wa pobierania opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, słodzonych trunków, wiszniaku, ma- 
liniaku, dereniaku i miodu jest zupełnie uzasa- 
dnioną, z tem jedynie zastrzeżeniem, iż wyso- 
kość opłaty od słodzonych napojów musi stoso- 
wać się do granie oznaczonych w rozporządzeniu 
ministeryalnem z r. 1891. Natomiast nie może 
Wydział krajowy popierać prosby gminy o przy- 
znanie jej prawa poboru opłaty od mąki, opłata 
bowiem tego rodzaju musiałaby wpłynąć na po- 
drożenie tak niezbędnego 1 powszechnie używa- 
nego artykułu żywności. 

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego w odezwie swej z d. 8. lutego 1895 
L. 1094 oświadczyła, że wobec niekorzystnych 
stosunków majątkowych gminy, nie sprzeciwia 
się zasadniczo udzieleniu gminie pozwolenia na 
pobór wspomnianych opłat, żąda jednak, iżby 
opłaty rzeczone przyznane być mogły tylko do 


| końca roku 1899 i tylko pod zastrzeżeniem, że 


rzed wprowadzeniem tych opłat ma się gmina 
porozumieć z c. k. Dyrekcyą co do samego wy- 
dzierżawienia, względnie co do połączenia dzier- 
żawy tych opłat z dzierżawą prawa propinacyi. 

Zastrzeżenie to podaje Wydział krajowy 


gminie Bóbrka na pobór opłaty gminnej od na- |już obecnie gminie do wiadomości i zastosowa- 


pojów spirytusowych, wiszniaku, maliniaku, |nia się. 


dereniaku i miodu. 


Wysoki Sejmie! 

Rada gminna w Bóbrce uchwaliła na posie- 
dzeniu z 10. stycznia 1895 zaprowadzenie opłat 
gminnych od napojów spirytusowych słodzonych, 
napojów spirytusowych, wiszniaku, maliniaku, 
dereniaku i miodu, a nadto także opłatę od mąki 
pszennej i żytniej, pochodzących z młynów pa- 
rowych walcowych i amerykańskich. 

Powyższa uchwała została należycie ogło- 
szoną i przeciw niej nie wniesiono żadnego pro- 
testu na ręce Zwierzchności gminnej. Wydział 
powiatowy zatwierdził powyższą uchwałę Rady 
gminnej i poparł wspomnianą petycyę jak naj- 
usilniej. 

Podług przedłożonych preliminarzy gminy 


Na tej podstawie Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 
z dnia obowiązująca w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, o zezwolenie gminie mia- 
steczka Bóbrka na pobór opłaty gminnej od na- 
pojów spirytusowych, wiszniaku, maliniaku, de- 
reniaku i miodu. 


......... w e e 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam : 

Art. I 
Gminie miasteczka Bóbrka zezwala się po- 


wynosił niedobór roczny w roku 1892 2.587-90 |bierać od dnia wejścia w życie tej ustawy do 


zł., pokryty 36% dodatkiem do podatków stałych 


końca roku 1899 gminną opłatę od poniżej wy- 
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szczególnionych napojów w gminie wyrabianych, 
lub w jej obręb wprowadzanych i w niej zuży- 
wanych według następującej taryfy : 

1. Od jednego litrostopnia alkoholu (podług 
100 stopniowego alkoholometra) po 5 ct., czyli 
100 litrostopni (hektolitra) alkoholu po 5 zł. 

2. Od jednego litra araku, rumu i słodzo- 
nych napojów spirytusowych po lYa ct., czyli 
od hektolitra po 1 zł. 50 ct. 

3. Od jednego litra wiszniaku, maliniaku, 
dereniaku i miodu po 5 ct., czyli od hektolitra 
po 5 zł.) 

Art. II. 

Do uiszczenia powyższej opłaty obowiązani 
są wszyscy, którzy napoje w art. I. poszczegól- 
nione dla konsumcyi miejscowej wyrabiają, lub 
sprowadzają bądź to na sprzedaż, bądź to na 
własny użytek. 

Art. DI. 

Okręg poborowy stanowi gmina miasteczka 
Bóbrka. 

Art. IV. 


Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
w obrębie gminy, nie można nią obciążać pro- 
dukcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 
Bliższe postanowienia co do sposobu poboru 
tych opłat wyda w drodze administracyjnej e. k. 
Rząd w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 
Art. VI. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa. ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę o przyjęcie en bloc. 

Marszałek. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść (Większość) Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek o przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez ezytamia, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą. 

Następuje p.: 

3 Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
ndzielenie Antoniemu Boroniowi w Jeziorzanach 


z 9. lutego 1895. 


koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę, między Jeziorzanami 
a Kopanką. 

Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz 
ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Edward Jędrzejowicz (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Antoniemu 
Boroniowi w Jeziorzanach, koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 

Wisłę, między Jeziorzanami a Kopanką. 

Wysoki Sejmie! 

Na prośbę Antoniego Boronia w Jeziorza- 
nach o wyjednanie dla niego w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego koncesyi do pobierania myta 
od przewozn przez rzekę Wisłę, między Jezio- 
rzanami a Kopanką, Wydział powiatowy kra- 
kowski przeprowadził na miejscu dochodzenie 
komisyjne. — Dochodzenie to wykazuje nastę- 
pujące szczegóły: © k Namiestnictwo po myśli 
$. 76. ustawy wodnej z dnia 14. marca 18%. 
(Dz. ust kr. nr. 38) wydało konsens na utrzy- 
manie przewozu przez rzekę Wisłę, między 
Jeziorzanami, a Kopanką. — Przewóz ten znaj- 
dujący się na granicy powiatu krakowskiego 
i wielickiego potrzebny jest do komunikacyi 
publicznej tak dla miejscowej, jak i okolicznej 
ludności. — Rzeka Wisła w miejscu przewozu 
przy niskim stanie wody wynosi przeszło 80 me- 
trów. Na podstawie powyższego konsensu 
Antoni Boroń gospodarz w Jezierzanach, tru- 
dniący się rybołowstwem, wyłącznie własnym 
kosztem urządził wspomniany przewóz i zaopa- 
trzył takowy w prom, łodzie i inne przyrządy 
przewozowe. — Koszta zwyczajnego utrzymania 
tego przewozu obliczone są rocznie na 115 zł. — 
Gmina w Jeziorzanach i Wydział powiatowy 
popierają wniesioną prośbę. 

W obec przytoczonych okoliczności Wydział 
krajowy mniema, że żądany pobór myta może 
być przyznany Antoniemu Boroniowi na przeciąg 
lat pięciu. 

Wydział krajowy przeto wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąść załączoną 
uchwałę. 

Uchwała 
o udzieleniu Antoniemu Boroniowi w Jeziorza- 
nach koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Wisłę, między Jezio- 
rzanami a Kopanką. 


Art. L 
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały , nadaje się prawo do pobie- 
rania opłat mytniczych pod warunkiem utrzy- 
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie i własnym kosztem Antoniemu Boroniowi 
w Jeziorzanach od przewozu przez rzekę Wisłę, 
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między Jeziorzanami, a Kopanką według nastę- 
pującego wymiaru : 

a) Od jednej osoby pieszej lub jadącej wy- 
jąwszy wożnicę lub jeźdźca na koniu 8 (trzy) ct. 

b) od jednego konia idącego pod wierzchem, 
pędzonego lub zaprzężonego 3 itrzy) ct. 

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat L'/, 
(półtora) ct. 

d) od jednego wołu na rzeź, albo w jarzmie, 
krowy, jałownika, bukała i trzylatki 8 (trzy) et. 

e) od jednego cielęcia, nie mającego jeszcze 
dwóch lat, świni karmnej, owcy, kozła, kozy 
i małych świń 1'/, (półtora) ct. 

Art. II. 


Przy poborze powyższych opłat mytniczych 
mają być zachowane ogólne przepisy o uwol- 
nieniu od opłaty lub o zniżenie tejże. 

Art. IM. 

Na żądanie Wydziału pow. w Krakowie 
może Wydział krajowy prawa i obowiązki kon- 
cesyonaryusza przenieść na miejscowy zarząd 
dróg gminnych, względnie na Wydział powia- 
towy, a to za wynagrodzeniem oszacować się 
mającej wartości przewozu urządzonego. 

Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosn nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sekretarz p. Zdzisław hr Tarnowski. 
Wnoszę o przyjęcie en bloc. ` 

Marszałek. Kto się zgada z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje uchwałę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania. 

Marszałek Jest wniosek o przystąpie- 
nie do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
ztym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Udzielam głosu p. Chamcowi, który o to 
prosił. 

Członek Wydziału kraj. p. Chamiec. 
Wnoszę, żeby Wysoki Sejm zechciał wziąć pod 
obrady jako następny punkt porządku dziennego: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego jako 
komisyi o petycyi gminy Pluty powiatu mie- 
leckiego o zapomogę na pokrycie datku konku- 
rencyjnego na budowę szkoły z uwolnieniem od 
formalności. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, kto przyjmuje ten 
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wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Członek Wydziału krajowego p. Chamiec 
(czyta): Sprawozdanie Wydziału krajowego jako 
komisyi, o petycyi gminy Pluty powiatu mie- 
leckiego, o zapomogę na pokrycie datku konku- 
rencyjnego z tytułu budowy szkoły. 

Wysoki Sejmie! Uchwałą z 28. stycznia 
1895 przekazała Wysoka Izba Wydziałowi kra- 
jowemu jako komisyi, petycyę gminy Pluty po- 
wiatu Mieleckiego o subwencyę na pokrycie 
datku konkurencyjnego z tytułu budowy szkoły. 
Ponieważ ta sprawa wymaga bliższego zbadania, 
przeto pozwolę sobie zakomunikować Wysokiej 
lzbłe, iż w razie, gdyby okazało się po zbadaniu, 
że gmina Pluty potrzebuje koniecznie subwencyi 
na budowę szkoły, to Wydział krajowy będzie 
się starać uwzględnić tę prośbę przy rozdziale 
zapomóg z funduszu szkolnego z roku 1872. 
W imieniu Wydziału krajowego wnoszę, Wyso- 
ka Izba raczy to sprawozdanie przyjąć do wia- 
domości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamkniętą. Kto przyjmuje Sprawozdanie 
Wydziału krajowego do wiadomości, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęte. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o wniosku posła Skałkowskieg w sprawie 
przyspieszenia  regulacyi górnego Dniestru. 
(Aleg. 214.) 

Sprawozdawca p. Gnoiński. 

Sprawozdawca poseł Gnoiński. (zaczyna 
czytać sprawozdanie z alleg. 214). 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Wnoszę uwolnienie od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Gnoiński (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm przyjmuje do wiadomości Sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku 
posła Skałkowskiego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Barański. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Barański ma głos. 

P. Barański. Wysoka Izbo! Z wyczer- 
pującego sprawozdania komisyi gospodarstwa 
krajowego, możemy się przekonać w jakim sto- 
pniu stol sprawa regulowania Dniestru. Ze spra- 
wozdania tego okazuje się, że techniczne roboty 
w polu zostaną zaledwie w 14 dni załatwione, 
pozostają tylko roboty binowe, to znaczy urzą- 
dzenie planów. 
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Wiem dobrze, że takie roboty w okamgnie- 
niu nie mogą być uskutecznione, jednakże komi- 
sya gospodarstwa krajowego w swoim końcowym 
ustępie wnosi Wysokiej Izbie uchwałę, żeby 
Wydział krajowy zdawał zawsze sprawę z po- 
stepu tej roboty. To jest nie wystarczające; zda- 
wałoby się, że Wydział krajowy zostaje powoła- 
ny robić to Bóg wie jak długo i tylko zdawać 
sprawozdania , otóż w obec zaniepokojenia, jakie- 
by pomiędzy interesowanymi musiało powstać, 
ośmielam się wnieść rezolucyę, o której przyję- 
cie proszę. 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przyspieszył roboty techniczne, potrzebne do 
ostatecznego ułożenia projektu regulacyi górnego 
Dniestru, i żeby ten projekt z odpowiednimi 
wnioskami Sejmowi jak najrychlej przedłożył“. 

Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński. Proszę o głos. 

Marszałek. Poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szezyński. Wysoka Izbo! Nie chciałbym, że- 
by dyskusya nad regulacyą Dniestru w tej Wy- 
sokiej Izbie przeszła bez zapewnienia ze strony 
Wydziału krajowego, że sprawy tej nie spuszcza 
z oka, że uważa te roboty, za jedne z najwa- 
Zniejszych. Ze Wydział krajowy uważa za sto- 
sowne jeszcze raz lzbę w tym kierunku zape- 
wnić, to pochodzi ztąd, że w sprawozdaniu ko- 
misyi gospodarstwa krajowego jest uwaga, że 
Wydział krajowy o dotychczasowym przebiegu 
robót na tej części Dniestru, co do której usta- 
wa jest uchwaloną, nie zdał sprawy, a powtóre, 
wniesiono rezolucyę w tym względzie, przeciwko 
której nie mam zresztą żadnych zarzutów. Otóż 
zwracam uwagę, że Wydział krajowy zdaje spra- 
wę z zobót przeprowadzonych w r. 1892—1893; 
roboty regulacyi Dniestru rozpoczął rząd w roku 
1894, więc w sprawozdaniu tegorocznem o tem 
wzmianki nie ma i być jeszcze nie mogło. 


Co się tyczy ciągłego sprawozdania o po- 


stępie robót niwelacyjnych — postęp ten zazna- | 


czony jest w ogólnym wykazie, z którego można 
poznać do jakiego stopnia Wydział krajowy zaj- 
muje się temi sprawami. 

Tam jest powiedziane, ile było klm. zni- 
welowanych na jakiej przestrzeni, ślady robót 
jakie się prowadzi są uwidocznione i t. d. Ob- 
szerne zdawać sprawozdanie byłoby nieco trudno, 
a to z tego powodu, że sprawozdanie biura me- 
lioracyjnego już teraz wzrosło do tomu. Gdy- 
byśmy jeszcze wciągnęli w sprawozdanie szcze- 
gółowe o postępie zdjęć i projektów, to byłaby 
rzecz za daleko może idąca. Mogę tylko zape- 
wnić, że tak jak Wydział krajowy uważa tę ro- 
botę za jedną z najważniejszych i najdonioślej- 
szych, tak z drugiej strony zwracam uwagę, że 
to jest jedna z najtrudniejszych robót meliora- 
cyjnych, które nastręczają niepospolite trudności, 
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przedewszystkiem robota z tem bagnem, które 
jest najgłówniejszym przedmiotem melioracyi. 
Otóż dopiero przed dwoma laty, kiedy przyje- 
chał p. Kieszkowski z Wiednia, uradzilismy 
w jaki sposób się postąpi i od tego czasu były 
prowadzone tego rodzaju zdjęcia, które wprost 
do wykonania robót prowadzą, tak że mogę za- 
pewnić, że skoro robota jest najdonioślejsza 
i najpilniejsza nie wypada wątpić, że i biuro 
melioracyjne i Wydział krajowy w tej sprawie 
tak postąpi jak zapewnia, aby projekt mógł być 
Wysokiemu Sejmowi jak najprędzej przedło- 
żonym. 

P. Skałkowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Najpierw podaję do poparcia 
rezolucyę p. Barańskiego. Kto ją popiera, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest dostatecznie 
poparta. 

P. Dr. Skałkowski ma głos. 


P. Dr. Skałkowski. Po wyjaśnieniu 
ze strony członka Wydziału krajowego, wszy- 
scy, którzy sprawą regulacyi Dniestru się inte- 
resują doznali znacznego uspokojenia. Jednakże 
dla ludności powiatu, która od tylu lat ocze- 
kuje wykonania tej sprawy, będzie niezmiernie 
pożądanem , jeżeli Wysoki Sejm przyjmie rezo- 
lucyę przez p. Barańskiego proponowaną. Wła- 
śnie szanowny p. Barański, jako mieszkajacy 
nad samym Dniestrem i świadek od tylu lat 
klęsk, jakich ludność tamtejsza doznaje, jest 
najkompetentniejszy, aby o tę sprawę prosił. 

Wysoki Sejm raczy sobie przypomnieć, że 
przed kilku laty, kiedy większe klęski dotknęły 
te powiaty, wszedł tu cały szereg petycyi ze 
wszystkich gmin tam położonych, proszących, 
ażeby ta sprawa była o ile możności naprzód 
posunięta, a ówczas na wniosek komisyi gospo- 
darstwa krajowego zapadła uchwała, zmierza- 
i jąca do wypracowania tych projektów Otóż ten 
termin już minął, wskutek czego ludność w wy- 
sokim stopniu jest zaniepokojona, czy sprawa 

ita przyjdzie rzeczywiście do zrealizowania. 
Zatem kiedy Wydział krajowy nic nie ma 
l przeciw tej rezolucyi, upraszam, aby Wysoki 
| Sejm raczył tę rezolucyę przyjąć. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Gnoiński Jan. Komisya 
gospodarstwa krajowego miała do załatwienia 
wniosek p. Skałkowskiego w sprawie przyspie- 
szenia regulacyi górnego Dniestru. Nie mogła 
go załatwić w ten sposób, Żeby proponować 
przejscie do porządku dziennego, ze względu 
na ważność sprawy i osobę wnioskodawcy. Mo- 
gła załatwić go w inny sposób, tj. przyjmując 
rezolucyę proponowaną tym wnioskiem, co ko- 
misya nważała , jako rzecz zupełnie zbyteczną. 
Wniosek J. Skałkowskiego wywołany był tem, 
iż Wydział krajowy w sprawozdaniu o postę- 
pie robót regulacyjnych i melioracyjnych bardzo 
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lakoniczną uczynił wzmiankę o postępie robót 
nad górnym Dniestrem, co wywołało obawę, 
że sprawa ta została zupełnie na bok odłożoną. 
Dowiadując się w biurze melioracyjnem , jak ta 
sprawa stoi przekonała się komisya, że tak nie 
jest; przeciwnie, jak w sprawozdaniu powie- 
dziane, roboty postąpiły o tyle w ciągu dwóch 
lat, że chociaź projekt do ustawy nie może być 
Wysokiemu Sejmowi przedłożony, jednak zdję- 
cia wszystkie na całym obszarze bagien, 27.000 
morgów, są zrobioue, projekt cały jest w 3/, 
częściach wypracowany, wszystkie profile są go- 
towe, tylko jeszcze pozostaje do zrobienia ra- 
chunek i przeprowadzenie rokowań z c. k. rzą- 
dem, poczem projekt do ustawy będzie przed- 
łożony. W obec tego uważała komisja gospo- 
darstwa krajowege, że postawienie takiej rezo- 
lucyi jest zupełnie zbyteczne, że nie ma zupeł- 
nej potrzeby rzecz tę przyspieszać, bo i tak 
idzie ona swoim torem, jak może iść w obec 
trudności terenu. 

Dlatego obrała komisya drogę pośrednią, 
podała do wiadomości Wysokiego Sejmu co do- 
tychczas zarządzono, żąda, aby Wydział kra- 
jowy przedkładał sprawozdania i utrzymywał 
Wysoki Sejm w świadomości tego, co się w tej 
sprawie robi, i prosi, żeby Wysoki Sejm san- 
kcyonował to wezwanie, przyjmując do wiado- 
mości sprawozdanie komisyi. 

Z rezolucyą proponowaną przez p. Barań- 
skiego, popartą przez p. Skałkowskiego zupeł- 
nie się zgadzam. 

. Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje wniosek komisyi, aby przy- 
jąć sprawozdanie do wiadomości, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje rozolucyę p. Barańskiego, 
a przez p. referenta popartą, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Przystępujemy do punktu 4. porządku 
dziennego (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Struszkiewicza w spra- 
wie wprowadzenia w życie spodziewanej ustawy 
państwowej o kredycie melioracyjnym. (Al. 215.) 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 

W zastępstwie p. Struszkiewicza zda spra- 
wozdanie p. Gorayski. P. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 215.) 

Sekretarz Zdzisław hr. Tarnowski. U- 
wolnić od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
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Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
wobec spodziewanzj ustawy państwowej o kre- 
dycie melioracyjnym , poczynił odpowiednie kro- 
ki przygotowawcze, ażeby w chwili, kiedy usta- 
wa ta uchwaloną i sankcyonowaną zostanie, 
wprowadzenie jej natychmiast w życie było 
umożliwionem. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Gnoiński. Proszę o głos. 

Marszałek. Poseł Jan Gnoiński ma 
głos. 

Poseł Gnoiński Jan. Wysoki Sejmie! 
W sprawozdaniu będącem obecnie na porządku 
dziennym znalazłem ustęp, z którego treścią ża- 
dną miarą zgodzić się nie mogę. Ustęp ten 
brzmi: „Nasuwa się też w tem miejscu uwaga, 
że w chwili, kiedy spodziewana ustawa pań- 
stwowa, o której mowa, wejdzie w życie, uchwa- 
ła Wysokiego Sejmu z dnia 6. kwietnia 1892 
zarządzająca bezpłatne sporządzanie planów przez 
krajowe biuro melioracyjne winna być zniesioną*, 

Rzecz może się wydawać błahą. Pozwalam 
sobie zwrócić uwagę Wysokiej Izby, że jeżeli 
dwie te drogi się rozchodzą, to w dalszym biegu 
mogą być od siebie znacznie oddalone, lecz 
w punkcie wyjścia są bardzo zbliżone, dlatego 
neleży się zastanowić gruntownie nad tem, którą 
z tych dróg obrać. Dlatego pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na ten ustęp sprawozdania, gdyż 
nie chciałbym, aby przeszedł niespostrzeżenie 
i żeby przyjęcie sprawozdania do wiadomości 
mogło być uznane jako wyraz opinii Wysokiego 
Sejmu. 

Uchwałą sejmową z r. 1882 przyznano bez- 
płatną pomoc spółkom wodnym gmin i powia- 
tów, któreby zamierzały wykonać melioracyjne 
roboty trzeciorzędne to znaczy, nawodnianie, 
osuszanie i drenowanie. 


Krajowa komisya rolnicza zastanawiając 
się nad sprawą melioracyj trzeciorzędnych przy- 
szła do przekonania, iż należałoby te ułatwienia 
przyznane uchwałą sejmową z r. 1882 spółkom 
wodnym przyznać w ogóle wszystkim właścicie- 
lom gruntów tak małej jak i większej własności 

W tym sensie przedłożył Wydział krajowy 
wniosek motywując go tem, że w kraju jest 
1,600.000 morgów takich gruntów, które wyma- 
gają koniecznie drenowania, że sprawa jest 
w ogóle mało znana, że rolnicy nie mają nao- 
cznych przykładów, z których mogliby się prze- 
konać, o ile tego rodzaju melioracye korzystnie 
wpływają, że przeto należy do czynienia tego 
rodzaju melioracyj zachęcać i poczynić wszelkie 
możliwe ułatwienia. Wydział krajowy przychylił 
się do wniosku krajowej komisyi rolniczej z tą 
modyfikacyą jednak, iż żądał, aby te ułatwienia 
były przyznane tylko w takim wypadku, gdzie 
rozchodzi się o melioracyę gruntów włościańskich 
albo wspólnie z gruntami obszarów dworskich. 
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Sprawa przyszła do Wysokiego Sejmu na 
sesyi z roku 1892 i była przedmiotem bardzo 
obszernej dyskusyi w komisyi gospodarstwa kra- 
jowego, która postawiła wniosek, aby przyjąć 
pierwotną myśl krajowej komisyi rolniczej, to 
znaczy, aby tę bezpłatną pomoc techniczną 
wszystkim bezwarunkowo właścicielom gruntów 
uczynić dostępną, aby jednak nie obciążano zby- 
tecznie sił technicznych biura melioracyjnego 
projektami, któreby później wcale nie były wy- 
konane, dodano postanowienie , że jeżeli projekt 
do lat trzech nie będzie wykonany, natenczas 
strona obowiązaną będzie zwrócić funduszowi 
krajowemu cały wydatek poniesiony na zdjęcie 
i wygotowanie projektu; w ogóle tylko takie ro- 
boty miały być wykonane i projektowane, o któ- 
rych użyteczności z góry organa biura meliora- 
cyjnego korzystnie się oświadczą. Wnioski ko- 
misyi Wysoki Sejm przyjął, uchwalił kredyt do- 
datkowy w kwocie 6.000 zł. na utrzymanie ośmiu 
techników, których zadaniem być miało wypra- 
cowywanie tych projektów i polecił Wydziałowi 
krajowemu, aby ułożył instrukcyę normującą 
warunki, pod jakimi ta pomoc techniczna bez- 
płatna miałaby być udzieloną. 

W późniejszym sprawozdaniu Wydziału 
krajowzgo znalazłem wypowiedziane zdanie, że 
ta uchwała Wysokiego Sejmu przyniosła bardzo 
dodatnie rezultaty i rzeczywiście z cyfr, które 
można ze sprawozdania wyczytać, okazuje się, 
iż ilość morgów, które zgłoszono do melioracyi, 
zaraz po wejściu w życie tej uchwały sejmowej, 
podwoiła się. I tak, kiedy w roku 1892 zgło- 
szono do melioracyi 3400 morgów, to w roku 
1898 zgłoszono 6945 morgów, a w roku 1894 
5675 morgów. Widzimy z tego, że postęp jest 
bezsprzecznie bardzo znaczny, żeby można my- 
śleć o tem, aby to, co było uchwalone dla uła- 
twienia, dla ożywienia tego ruchu już dziś 
cofnąć. 

Pozwolę sobie przytoczyć jeszcze kilka cyfr. 
W roku 1892 na 3450 morgów zgłoszonych do 
melioracyi wykonano projekta i przeprowadzono 
melioracye faktycznie na 2448 morgach, w roku 
1893 na 2590 morgach, w roku 1894 na 2690 
morgach. Co roku więc daleko znaczniejszą ilość 
morgów zgłaszano do melioracyi, a faktycznie 
wykonywaną bywa tylko mniej więcej na tej 
samej przestrzeni 2500 do 2600 morgów. 

Gdybym w sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego wyczytał, że w pierwszym roku wykonano 
roboty na 2500 morgach, w drugim na 4000 
morgach, w trzecim na 10000 morgach i t. d., 
to możnaby twierdzić, że rzecz się przyjęła i że 
te melioracye w przeciągu lat 50 będą wykona- 
ne, jeżeliby zaś roboty szły w tem tempie, jak 
dziś, to potrzebaby mniej więcej 600 lat, aby 
wszystkie grunta drenować. 

Czyż wobec takich stosunków można my- 
sleċ o cofnięciu uchwały Wysokiego Sejmu z r. 
1892, czyż można obalać to, eo już kilkakrotnie 
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przez Wysoki Sejm powziętemi uchwałami nzna- 
no za debre i użyteczne i jeszcze co koniecznie 
jest potrzebnem, jak to stosunki faktyczne cy- 
frowo wykazują. 

Jakie motywa spowodowały szanownego 
sprawozdawcę do podniesienia tej myśli? Oto 
powiada, że ponieważ jest wniesiony w Radzie 
Państwa projekt do ustawy o kredycie meliora- 
cyjnym, więc jak ta ustawa będzie uchwalona, 
będzie można cofnąć te ułatwienia. Ale z tego, 
że jest wniesiony projekt nie można na pewne 
twierdzić, że ustawa będzie uchwaloną, w ogóle 
nie wiemy, kiedy i czy będzie uchwalona. Źre- 
sztą czy byłoby 'właściwem, aby w tej chwili, 
kiedy Państwo uznaje potrzebę melioracyi i chce 
sprawę zainicyować i popchnąć na właściwsze 
tory, żeby ze strony tej reprezentacyi kraju, 
który przedewszystkiem potrzebuje melioracyj, 
wyszło zapatrywanie, iż można to cofnąć, co 
zrobiono dotychczas w tym względzie. To było- 
by zupełnie nielogiczne i niewłaściwe. 

Jeżeli Rząd wnosi taki projekt, to wycho- 
dzi z tego stanowiska, iż należy utrzymywać 
i zwiększać siłę podatkową państwa. Zdaje się, 
że my oprócz tego względu mamy i powinniśmy 
mieć inne bardzo ważne względy na oku. Jeżeli 
te grunta są podmokłe i przez to nie mają pra- 
wie żadnej wartości, jeżeli nie będą drenowane, 
to niezawodnie za lat kilkanaście właściciele 
tych gruntów wywędrują do Brazylii a na ich 
miejsce przyjdą inni z większym kapitałem i in- 
teligencyą, ziemię zdrenują 1 podwoją jej war- 
tość. Nam powinno zależeć na tem, żeby ci inni 
nie przyszli, żeby ta ziemia została w posiada- 
niu dzisiejszych właścicieli i dla tego także 
że oprócz względów ekonomicznych wchodzą 
w grę inne ważne, których pominąć nie wolno. 

W obec przychylnego przyjęcia, jakiego do- 
znało przemówienie posła Abrahamowicza, kiedy 
przemawiał o potrzebie drenowania gruntów, są- 
dzę, że Wysoki Sejm podziela w swojej większo- 
ści zapatrywanie, które miałem zaszczyt wypo- 
wiedzieć. 

P. Wereszczyński, członek Wydziału kra- 
jowego. Proszę o głos! 

Marszałek. P. Wereszczyński, członek 
Wydziału krajowego, ma głos. 

P. Wereszczyński, członek Wydziału 
krajowego. W sprawie dostarczania bezpłatnej 
pomocy stronom, co do zdjęcia i wypracowania 
bezpłatnych planów trudno, żebym przesądzał 
zapatrywanie Wydziału krajowego. Jednak zdaje 
mi się, że uchwalenie ustawy o kredycie melio- 
racyjnym nie powinno wpływać na zdanie Wy- 
działu krajowego dotychczasowe i dotychcza- 
sową praktykę, bo rzeczywiście nie podobna 
znaleść związku pomiędzy jedną a drugą sprawą, 
któryby usprawiedliwiał na przyszłość cofnięcie, 
przyznam, hojnie udzielanej pomocy ze strony 
Wysokiego Sejmu tym, którzy u siebie roboty 
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melioracyjne zaprowadzić zamierzają Myślę, że 
do cofnięcia tej pomocy, która dotychczas była 
przyznawana przyjść nie powinno, jednak zwra- 
cam uwagę na jedną rzecz: jeżeli biuro melio- 
racyjne w myśl uchwalić się mającej ustawy 
powołane będzie do wydawania orzeczeń pod 
tym względem, o ile i w jakim stopniu melio- 
racye przeprowadzić się mające, wpłynęłyby na 
bonifikacyę własności i o ile tym sposobem po- 
przedzić mogą wszystkie dotychczasowe ciężary 
hipoteczne, to, jeżeli biuru melioracyjnemu 
Wydziału krajowego przybędzie , jak łatwo mo- 
éna przewidzieć, czynność nowa, zupełnie odmien- 
na od wypracowywania planów, tj. udzielanie 
rad, czy ma być melioracya przeprowadzona, 
czy nie, czynność z przeprowadzaniem zdjęć 
w żadnym związku nie stojąca, a jednak wy- 
magająca bardzo częstych komisyi i może su- 
mienniejszych i dokładniejszych badań, aniżeli 
dzisiaj, to sądzę, że ta dodatkowa czynność 
biura melioracyjnego, jakaby mogła wyniknąć 
z tej nowej uchwalić się mającej ustawy z na- 
tury rzeczy, zastanowić się trzeba mojem zda- 
niem, że koszta tej czynności powinny być prze- 
cież przez strony pokrywane, które w ten spo- 
sób będą kredytu żądały. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawo- 


zdawca. 

Sprawozdawca p. Gorayjski. Wysoka 
Izbo! Jeżeli nowa wydać się mająca ustawa, 
niezmiernie przez nasz kraj pożądana i oczeki- 
wana, — bo wyszła nawet z inicyatywy Sejmu 
naszego — przyjdzie do skutku, to poprze rze- 
czywiście w znakomity sposób rozwój meliora- 
cyl mniejszych, mianowicie drenowanie i obu- 
dzi pod tym względem nowy ruch, nowy roz- 
wój w przeprowadzaniu tych melioracyj. Więc 
biuro melioracyjne Wydziału krajowego o wiele 
szerszą rozwinie działalność , aniżeli dotychczas 
w tym właśnie nowym kierunku, a dlatego 
zdawało się większości komisyi gospodarstwa 
krajowego, że w obec unormowania z jednej 
strony kredytu melioracyjnego , a z drugiej przy 
powiększonej czynności biura melioracyjnego, 
należy także pewną bardh, małą część kosztów 
złożyć na interesowanych, którzy z tego no- 
wego położenia największą korzyść osiągnąć 
będą mogli. Jeżeli Panowie uprzytomnią sobie, 
że w obec kosztów, które mogą wynieść, dajmy 
na to na przestrzeni 50.000 morgów 67.000 zł., 
a plany są na 50000 zł. według umiarkowa- 
nych norm Wydziału krajowego, to ta kwota 
tak bardzo interesowanego, w obec rzeczywi- 
stych korzyści obciążyć nie może. 

Natomiast bardzo zwiększona liczba tych 
czynności może obciążyć budżet krajowy i dla- 
tego większość komisyi gospodarstwa krajowego 
nie wahała się rzucić myśli, że ten ciężar mógłby 
być na 


z 9. lutego 1895. 


interesowanych przerzucony. Wsze- 
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gospodarstwa krajowego, nie jest aktualną, bo 
komisya gospodarstwa krajowego przecież nie 
przychodzi z żadnym nadzwyczajnym wnioskiem, 
Żądającym kredytu, stawia tylko wniosek, że 
Izba przyjmuje sprawozdanie do wiadomości. 
W tej formie, jak dzisiaj jest przedstawione, 
jest to tylko zdanie większości komisyi gospo- 
darstwa krajowego, ale Sejm zato odpowiedzial- 
ności wcale nie bierze. Sądzę, że ta sprawa sta- 
nie się aktualną wtenczas, gdyby Wydział kra- 
jowy, lub jakiś poseł postawił wniosek , żeby 
ta myśl rzucona tu w sprawozdaniu przeszła 
w Życie i wtenczas p. Gnoiński i towarzysze 
mogliby zwalczać ten wniosek. Jeżeli Wysoka 
Izba go nie przyjmie, to w takim razie będzie 
tylko dowód, że chce być jeszcze więcej hojna 
dla rozwoju melioracyi gruntowej. Naturalnie ja, 
jako dzisiejszy sprawozdawca nie mógłbym mieć 
nic przeciwko temu i z uchwały Wysokiego 
Sejmu byłbym bardzo zadowolony, ale jedna- 
kowoż według zdania większości komisyi, ten 
wydatek nie jest konieczny, mógłby obarczyć 
budżet krajowy i dlatego może być przerzucony 
na pojedyńczych właścicieli gruntów. 

Proszę Panów! dzisiaj ta sprawa jest zu- 
pełnie bezprzedmiotowa. Przyjdzie dopiero kie- 
dyš na porządek dzienny, zatem broniąc tylko 
opinii większości komisyi, nie mam nic do za- 
rzucenia przemówieniu szanownego preopinanta. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 5. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o wniosku posła Krzysztofowicza w spra- 
wie rozszerzenia działalności krajowej stacyi 
doświadczalnej w Dublanach. (Aleg. 216). 

Sprawozdawca poseł Dydyński ma głos. 

Sprawozdawca p. Dydyński (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 216.) 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Uwolnić od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Dydyński (czyta): 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na następną sesyę sejmową przygotował 
projekt uzupełnienia krajowej stacyi doświad- 
czalnej w Dublanach, w kierunku dokonywania 
w kraju lokalnych prób i doświadczeń z nawo- 
zami handlowymi, oraz z uprawą rozmaitych 
gatunków i odmian roślin. 

IL. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby wyjednał u e. k. Rządu dodatkową subwen- 
cyę na pokrycie kosztów z powyższem uzupeł- 


lako znowu ta sprawa, oprócz zdania komisyj| nieniem stacyi połączonych, 
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I. Sejm wzywa e. k. Rząd, aby przy stu- 
dyum rolniczem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, utworzył stacyę doświadczalną dla 
celów rolniczych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? 

P. Krzysztofowiez. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Krzysztofowicz ma głos. 

P. Krzysztofowiez. Wysoki Sejmie! 
Wobec okoliczności, iż wnioski przedstawione 
przez komisyę gospodarstwa krajowego są iden- 
tyczne z wnioskiem, jaki postawiłem , mógłbym 
nie zabierać głosu. Jednakowoż w sprawozdaniu 
znajduję jeden ustęp, który nie mogę zostawić 
bez odpowiedzi. Dlatego śmiem prosić Wysoką 
Izbę o chwilę cierpliwości w celu zaprzątnięcia 
jej tą sprawą. 

Przy umotywowaniu wniosku swojego po- 
wiedziałem, mówiąc o rolniku niemieckim, że 
nie jest ani teoretycznie lepiej przygotowany, 


ani inteligentniejszy od naszego w przecięciu: 


biorąc i powiedziałem , jak dowodzi stenogram 
trzynastego posiedzenia z 30. stycznia 1895 r. 
str. 304. „Pomyślny przeto stan rolnictwa przy- 
pisać należy prawie wyłącznie gęsto rozsianym 
stacyom doświadczalnym itd“. Otóż zapewne 
przez przeoczenie zostało opuszczone to drobne 
słówko „prawie.“ 

Jednakże to słowo łagodzi krańcowość 
twierdzenia i chroni mnie od zarzutu przesady, 
który został wypowiedziany w sprawozdaniu ko- 
misyi. Jest to rzecz drobna i uznaję w szcze- 


gólności z wdzięcznością, przychylność, z jaką! 


ta sprawa była w komisyi gospodarstwa krajo- 
wego traktowana. 

Że w tej mierze nie jestem odosobniony, 
pozwolę się powołać na artykuł Dra Jentysa 
o rolniczych stacyach doświadczalnych zawarty 
w roczniku wyższej szkoły rolniczej z roku 1889 
strona 182. Z tej gruntownej bardzo ciekawej 
pracy informowałem się a znajduje się w niej 
identyczny ustęp. 

Przy omawianiu rolmictwa w Niemczech 
powiada autor, że stan gospodarstwa pomyślny 
przypisać należy tylko gęsto rozrzuconymm po 
całych Niemczech stacyom doświadczalnym. 
Autor więc jeszcze dalej idzie w tym kierunku. 
Dlatego to podnoszę, gdyż nie chciałbym ucho- 
dzić za entuzyastę dla pewnych środkow, niby 
specyfików albo środków uniwersalnych na połu 
naszego gospodarstwa. 

Podzielam opinię wypowiedzianą w spra- 
wozdaniu, że do podniesienia rolnictwa zdążają 
różne drogi i środki i pójdę dalej, twierdząc że 
sanacyi naszych stosunków spodziewać się na- 
leży, jeżeli wszystkie środki będą współdziałać 
dla celu założonego. Po zastanowieniu się przy- 
chodzimy do przekonania, że podczas gdy pou- 
czanie czy to pisemne 
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przebrzmi i pozostanie bez efektu, to przeciwnie 
okazanie rolnikowi nowych narzędzi, zwłaszcza 
rolnikowi włościańskiemu, wskazanie mu no- 
wych, lepszych sposobów uprawy roli musi 
przynieść mu korzyść i odwrócić go od grze- 
chów, które popełniał, a tem samem musi się 
przez to podnieść renta gruntowa. 


Najlepszą przeto metodą nauczania będą 
pola doświadczalne rozrzucone po całym kraju. 
Samo okazanie rolnikowi dwóch pół, jednego 
poprawnie, z pewną myślą i systemem, a dru- 
giego sposobem dawnym, tradycyjnym upra- 
wionego i wskazanie wyników korzystnych 
nowej uprawy, warte więcej, niż wszelkie nau- 
kowe desertacye i rozprawy. Ideałem w tej 
mierze byłoby urządzenie w każdej gminie ta- 
kich pól doświadczalnych. 

Jeżeli się jednak zważy, że waga tych 
doświadczeń spoczywać musi w dobrem prowa- 
dzeniu tychże, i nie ma nic niebezpieczniejszego 
dla celu założonego niż nieudanie się doświad- 
czeń, to dojdziemy do przekonania, że ilość 
tychże musi być ograniczoną i zastosowaną do 
danych stosunków do osobistości bądź chętnych, 
bądź do tego przygotowanych. W tej mierze 
dzielę przekonanie sprawozdania komisyjnego, 
że akcya musi rozwijać się ostrożnie i stopniowo 
się rozszerzaó. Coż pociąga za sobą nieudanie 
się doświadczenia? Oto wyjść musi na niekorzyść 
tych zasad, które miało udowodnić. 


Rolnik konstatując, że próba czy z nasie- 
niem, czy ze zbożem nie udała się, przychodzi 
do zgubnej konkluzyi, że jego rutyna, jego 
szablon jest lepszy niż wszelkie zdobycze na 
polu wiedzy rolniczej. Dlatego te doświadczenia 
powinny być stopniowo rozszerzane, z początku 
niech będą mniej liczne, z czasem liczniejsze, 
aż wreszcie dojdzie się do tego, że w każdym 
powiecie będzie po kilka pól doświadczalnych. 

Dobrze prowadzone doświadczenia mogą 
dostarczyć najcenniejszych informacyi i jestem 
przekonany, że rolnik trzymając się pewnych 
zresztą pojedyńczych zasad po pewnym prze- 
ciągu czasu dojdzie do świadomości, jakie ro- 
śliny, jakie sposoby uprawy i jakie nawozy od- 
powiadają warunkom przyrodzonym i klimaty- 
cznym jego gleby i całego gospodarstwa, a tem 
samem są w stanie zapewnić najwyższą rentę 
gruntową. 

Jedną jeszcze pozwoliłbym sobie podnieść 
uwagę i poddać światłej rozwadze tych, którzy 
będą zajmować się opracowaniem projektu organi- 
zacyi doświadczeń. — Radbym, żeby pola do- 
swiadczalne były podzielone na dwie kategorye. 
Zadaniem jednej z nich wszystkich tych pól, 
które we Fracyi nazywają się „champs de dė- 
monstrations* byłoby przedstawić pewniki utarte, 
sposoby uprawy pewne i prowadzące do nieza- 


(wodnych wyników. Są bowiem procedery postę- 
czy też ustne nierazjpowe w gospodarstwie przyjęte i adoptowane 
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przez światłych rolników; procedery których 
o mich albo niec nie 
wiemy, albo doświadczeniem ich nie stwierdzi- 
liśmy. Zadaniem tych wszystkich pól byłoby 
informować 


nie przyjęliśmy, gdyż 


popularyzować wiedzę rolniczą i 
rolników o zdobyczach rolniczych. 


Zadaniem drugiej kategoryi pól zwanych 
byłoby 
przeprowadzać badania i studya nad tem, jakie 
melioracye odpowiadają tym lub owym warun- 
kom, tej lub owej miejscowości, glebie, klima- 


we Francyi „champs d'expóriences* 


towi etc. 


Pewniki tutaj zdobyte, przeniesionoby na 
pola wpierw omówione, tak, iż obydwie kate- 


gorye pól uzupełniałyby się i zlewały. 


Co się tyczy wniosku trzeciego. jako go- 
spodarujący we wschodniej części kraju, nie 
jestem kompetentnym do oświadczenia się, która 
z miejscowości , Czernichów czy Kraków będzie 
odpowiedniejszą na stacyę doświadczalną, wy- 
daje mi się jednak, że stacya doświadczalna 
w Krakowie, będąc opartą o Wydział rolniczy 
na uniwersytecie i dobrze wyposażone labora- 
torya, byłaby bardziej w możności oddać rol- 


nicbwu w zachodniej części kraju poważne usługi. 


Przeświadczenie w kraju jest ogólne, że 
się źle dzieje w rolnictwie, że należy akcyę 
w celu wdrożenia środków zaradczych roz- 


szerzyć i z funduszu krajowego w wyższym 
stopniu wspierać rolnictwo , 


nośne z wyjątkiem jednego głosu poważnego, 
który w kierunku przeciwnym się oświadczył. 


Z drugiej strony trzeba podnieść, iż niejedna 
myśl bardzo powoli w czyn przechodzi, że od- 
stęp między powzięciem myśli a wprowadzeniem 
jej w czyn nieraz zbyt wielki. Dlatego miałbym 
pokusę wyrazić obawę, że myśl zawarta we 
wnioskach komisyi natrafić może na przeszkody 


czy rzeczywiste, czy urojone. 
Budując atoli na dążności 


podniesiona padnie na grunt odpowiedni, zo- 


stanie przez rolników przychylnie przyjętą, że 


wywoła inicyatywę prywatną, że jednem sło- 
wem, organizacya tutaj proponowana wejdzie 


najrychlej w życie, bo już z początkiem roku 


przyszłego. W tej nadziei proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Dydyński. Zadanie 
sprawozdawcy komisyi gospodarstwa krajowego 
jest w tej chwili niesłychanie łatwe, a to z dwóch 
szczególnie względów. Naprzód dlatego, że wnio- 
skodawca nie zaczepiał zupełnie wniosków po- 


niż to dotąd ma 
miejsce. Zdanie to jest jednomyślne i z obu 
stron Wysokiej Izby dały się słyszeć głosy od- 


energicznie 
uwydatniającej się między rolnikami w kierunku 
zwalczenia ciężkich warunków w jakich się 
znajdujemy, wolę oddać się nadziei, że myśl 
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stawionych przez komisyę gospodarstwa krajo 
wego, lecz jedynie polemizował z wywodami 
sprawozdawcy. (o więcej zadanie moje jest 
z tego względu łatwem, że zdanie szanownego 
wnioskodawcy o stacyach doświadczalnych , ja- 
koby one były głównym warunkiem rozwoju 
rolnictwa, nie jest zdaniem jego specyalnie, ale 
zdaniem jednego autora, na którego on się po- 
wołał i którego sentencyę dosłownie przytoczył. 
Tutaj między wnioskodawcą a zdaniem komisyi 
jest — że się tak wyrażę — różnica tylko co 
do zapatrywania na zadanie stacyi. Wniosko- 
dawca uważa stacye za główny warunek rozwoju 
rolnictwa, podczas gdy komisya sądzi, że stacye 
takie, chociaż mają bardzo doniosłe znaczenie, 
jednak wyłącznym warunkiem rozwoju szkoły 
nie są i być nie mogą. Ponieważ szanowny 
wnioskodawca nie zaczepiał zupełnie wniosków 
komisyi, zatem sądzę, że zadanie moje jest 
łatwem i nie potrzebuję polemizować dłużej 
z jego wywodami, pozostawiając W ysokiej Izbie 
ocenienie, czy stacye, jakie sobie życzy mieć 
wnioskodawca są głównym i wyłącznym wa- 
runkiem rozwoju szkoły, czyli też tak, jak je 
zdefiniowała komisya, są jednym z warunków 
do rozwoju tego zmierzających. 

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej 

Co do punktu I. czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt I.. raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Co do punktu II. czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje punkt II, raczy rękę 
podnieść (Większość) Jest przyjęty. 

Co do punktu II. czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje punkt III , raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 6. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
w przedmiocie uwolnienia urzędowych korespon- 
dencyj władz autonomicznych od opłaty po- 
cztowej. (Aleg. 217.) 

Sprawozdawca poseł Klemens hr. Dziedu- 
szycki ma głos. 

Sprawozdawca p. Klemens hr. Dziedu- 
szycki (zaczyna czytać sprawozdanie z ale- 
gatu 217.) 

P. Duklan Słonecki. 
nie od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wniskiem zgadza, raczy rękę pod- 
dnieść (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Klemens hf Dziedu- 


W noszę uwolnie- 


szycki (czyta): 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą 
rezolucyę : 

I. „Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby spowo- 
dował i uzyskał w drodze konstytucyjnej zmianę 
ustawy z dnia 2. października 1865 Nr. 108 
Dz. p. p. w tym kierunku, iżby wszelkie kore- 
spodencye i przesyłki urzędowe władz autono- 
micznych w równej mierze z władzami rządo- 
wemi wolne były od opłaty pocztowej*. 

II. Niniejszem załatwione zostają petycye 
do L. s. 21, 22, 23, 24, 25, 89, 102, 249, 
38583, 362, 363, 440, 488, 723 i 1.226 w tym 
przedmiocie do Sejmu wniesione. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Co do punktu I. czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt I., raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Co do punktu I. czy żąda kto głosu? 


z 9. lutego 1895. 


niczej, płatną w dwóch równych ratach w r. 
1895 i 1896. 

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby tytułem II. raty powyższej dotacyi wsta- 
wił do preliminarza budżetu krajowego za rok 
1896 kwotę 5.000 zł 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby stabilizował Aleksandra Klimaszewskiego, 
na posadzie kierownika i nauczyciela fachowego 
krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi, na- 
danej mu prowizorycznie dekretem Wydziału 
krajowego z dnia 24. lipca 1890 1. 31.788, przy- 
znał mu stałą płacę w kwocie 1.500 zł. oraz 
mu przyznał prawo do emerytury na równi 
z innymi stabilizowanymi urzędnikami krajo- 
wymi, wymienionymi w §. 12 ust. 2 lit. b) sta- 
tutu emerytalnego , uchwalonego przez Wysoki 
Sejm dnia 21. stycznia 1889, tudzież z zastoso- 
waniem uchwały sejmowej z dnia 3. stycznia 
1874 i pod warunkami, tą uchwałą określonemi, 
wynmierzał Aleksandrowi Klimaszewskiemu trzy 
DE po 200 zł. w miarę ukończenia 5, 
10 i 15 lat służby pełnionej przy tych samych 


(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- | stałych poborach na posadzie kierownika i na- 


knięta. 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Następuje punkt 7. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności w za 
kresie przemysłu krajowego (o szkołach prze- 
mysłowych zawodowych). (Aleg. 218.) 

Sprawozdawca p. Szczepanowski ma głos. 

Sprawozdawca p Szczepanowski (za- 
czyna czytać sprawozdanie z aleg. 218): 

» P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnie- 
nie od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca poseł Szczepanowski 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Kto przyjmuje punkt II., raczy rękę |uczyciela zawodowego krajowej szkoły garncar- 


skiej w Kołomyi. Służba policzalna do emery- 
tury poczyna się liczyć od dnia 16. sierpnia 
1890, do kwinkweniów zaś od 1. stycznia 1894. 

IV Sejm poleca Wydziałowi krajowemu. 
ażeby stabilizował Edwarda Pandlera na posa- 
dzie kierownika krajowego zakładu zawodowego 
dla nauki kołodziejstwa i bednarstwa w Ka- 
mionce Strumiłowej, nadanej mu prowizorycznie 
dekretem Wydziału krajowego z dnia 7. lutego 
1893 1. 5835, przyznał mu stałą płacę w kwo- 
cie 1.200 zł. rocznie, oraz przyznał mu prawo 
do emerytury na równi z innymi stabilizowa- 
nymi urzędnikami krajowymi, wymienionymi 
w $. 12. ust. 2 lit. b. statutu emerytalnego, 
uchwalonego przez Wysoki Sejm dnia 21. sty- 
cznia 1839, tudzież z zastosowaniem uchwały 
sejmowej z dnia 3. stycznia 1874 i pod warun- 
kami tą uchwałą określonymi wymierzał Ed- 
wardowi Pandlerowi trzy pięciolecia po 150 zł. 
w miarę ukończenia 5, 10 i 15 lat służby peł- 
nionej przy tych samych stałych poborach, na 


I. Sejm przeznacza do rozporządzenia Wy- | posadzie kierowika krajowego zakładu zawodo- 


działu krajowego kwotę 5.000 zł tytułem ry- 


wego dla nauki kołodziejstwa i bednarstwa 


czałtowego czynszu, względnie odszkodowania | w Kamionce Strumiłowej. Służba policzalna do 


dla gminy m. Żywca za umieszczenie tamtej- 
szego krajowego naukowego warsztatu stolar- 
skiego i wyrobu zabawek drewnianych w budynku 
gminnym, wystawionym według planu przez 
Wydział krajowy zatwierdzonego, tudzież poleca 
Wydziałowi krajowemu, ażeby powyższą kwotę 
wstawił do preliminarza budżetu krajowego na 
rok 1896 


II. 1) Sejm przeznacza do rozporządzenia Wy- 
działu krajowego sumę 10-000 zł. na wystawie- 
nie budynku mieszkalnego w Rakszawie dla 
nauczycieli tamtejszej krajowej szkoły sukien- 


emerytury poczyna się liczyć od dnia 1. kwie- 
tnia 1898, do kwinkweniów zaś od dnia 1. sty- 
cznia 1895. 

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by stabilizował Eustachego Merunowicza na posa- 
dzie kierownika i nauczyciela fachowego w kra- 
jowym naukowym warsztacie stolarskim i tokar- 
skim w Stanisławowie, nadanej mu prowizory- 
cznie dekretem Wydziału krajowego z dnia 21. 
sierpnia 1891 r. l. 34289, przyznał mu stałą 
płacę w kwocie 960 zł rocznie, oraz przyznał 


"mu prawo do emerytury na równi z innymi sta- 
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zapory mytniczej ze stacyi mytniczej drogi rzą- 
dowej samborsko - podkarpackiej w Bratkowcach 
pod Stryjem. 
Wysoki Sejmie! 

Aż do wejścia w życie ustawy z dnia 26. 
sierpnia 1891 L. 140. Dz. p. p. znoszącej myto 
mostowe na gościńcach rządowych, — istniała 
w Stryju stacya myta mostowego a zapora my- 
tnicza tej stacyi sztucznie ustawiona była w ta- 
kiem miejscu, że ludność wszystkich gmin poło- 
żonych na prawym brzegu rzeki Stryja jadąc 
przez most do miasta Stryja myto mostowe opła- 
cać musiała, 

Skoro zas w skutek $. 1. wyż powołanej 
ustawy, myto za używanie mostów eraryalnych 
z dniem 1. stycznia 1898 zniesionem zostało, 
ludność ta spodziewała się, że odtąd od ciężaru 
tego będzie zwolnioną. 

Tak jednak się nie stało, albowiem równo- 
cześnie ze zniesieniem myta mostowego utwo- 
rzono w Bratkowcach pod Stryjem nową stacyę 
myta drogowego i ustawiono zaporę mytniczą 
tak, że ludność wszystkich gmin powiatu stryj- 
skiego na prawym brzegu rzeki Stryja położo- 
nych, jadąc ze Stryja opłacać muszą myto dro- 
gowe za 16 kilometrów, chociaż ona dopiero 
bezpośrednio przed miastem Stryjem z dróg 
gminnych i powiatowych zjeżdża na gościniec 
rządowy i jedynie jeden lub półtora kilometra 
tego gościńca używa. 

Wskutek prośb licznych gmin do Wydziału 
Rady powiatowej stryjskiej wniesionych, tenże 
Wydział powiatowy złożył na stół Wysokiej 
Izby petycyę do L. 623/1 w której uprasza, aby 
Wysoki Sejm prośbę znacznej części ludności 
powiatu stryjskiego o przełożenie zapory mytni- 
czej na stacyi Bratkowce drogi samborsko - pod- 
karpackiej uwzględnił. Wydział powiatowy po- 
daje w swej petycyi, że opłata myta na stacyi 
w mowie będącej dla ludności zmuszonej dla 
rozlicznych interesów i zbytu swych plonów 
i wyrobów udawać się często do miasta Stryja 
— jest bardzo dotkliwym ciężarem, a to prze- 
pisami ustawy o opłatach mytniczych wcale nie 
usprawiedliwionym. 

Należytość mytnicza może być pobieraną 
za długość gościńca 8 klm. względnie 16 kilom. 
a długości niżej 4 kilometrów mają pozostać nie 
omycane ($. 14. cytowanej ustawy). 

Ludność zaś powiatu stryjskiego na prawym 
brzegu rzeki Stryja zamieszkała, opłacać musi 
za 16 kilometrów chociaż ledwie 11⁄2 kilometra 
gościńca używa. 

Według ustawy jedna stacya mytnicza od 
drugiej może być oddalona 8, a względnie 16 
kilometrów, w miarę tego czy na stacyi doty- 
czącej pobiera się myto, za 8 lub 16 kilometrów. 

Wydział powiatowy stryjski zaś podaje 
w swej petycyi i mapką do takowej dołączoną 


bilizowanymi urzędnikami krajowymi, wymienio- 
nymi w §. 12. ust. 2 lit. b) statutu emerytal- 
nego uchwalonego przez Wysoki Sejm dnia 21. 
stycznia 1889, tudzież w zastosowaniu uchwały 
sejmowej z dnia 3. stycznia 1874 roku i pod 
warunkami, tą uchwałą określonymi, wymierzał 
Eustachemu Merunowiczowi trzy pięciolecia po 
100 zł. w miarę ukończenia 5, 10 i 15 lat słu- 
żby pełnionej przy tych samych stałych pobo- 
rach na posadzie kierownika i nauczyciela facho- 
wego krajowego naukowego warsztatu stolar- 
skiego i tokarskiego w Stanisławowie. Służba 
policzalna do emerytury poczyna się liczyć od 
dnia 1. września 1891, do kwinkweniów zaś od 
dnia 1. stycznia 1894. j i 

VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby stabilizował Jana Jurajdę na posadzie kie- 
rownika i instruktora fachowego, w krajowym 
naukowym warsztacie tkackim w Glinianach 
nadanej mu prowizorycznie dekretem Wydziału 
krajowego z dnia 26. sierpnia 1893 l. 10194 
przyznał mu stałą płacę w kwocie 800 zł. ro- 
cznie, oraz przyznał mu prawo do emerytury 
na równi z innymi stabilizowanymi urzędnikami 
krajowymi, wymienionymi w $. 12. ust 2 lit. b) 
statutu emerytalnego, uchwalonego przez Wy- 
soki Sejm dnia 21. stycznia 1889, tudzież z za 
stosowaniem uchwały sejmowej z dnia 3. sty- 
cznia 1874 i pod warunkami tą uchwałą okre- 
ślonymi wymierzał Janowi Jurajdzie trzy pię- 
ciolecia po 80 zł. w miarę ukończenia 5, 10 i 
15 lat służby, pełnionej przy tych samych sta- 
łych poborach na posadzie kierownika i instruk- 
tora fachowego w naukowym warsztacie tkackim 
w Głlinianach. Służba policzalna do emerytury 
poczyna się liczyć od 1. wrześna 1898, do kwin- 
kweniów zaś od 1. stycznia 1895. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

JE. p. Dr. Stan. br Badeni. Wnoszę 
o przyjęcie en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tych 
wniosków en bloc. Kto się zgadza z tym wnio- 
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Kto przyjmuje te wnioski en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte. 

Następuje punkt 8. 

Sprawozdanie  komisyi administracyjnej 
z petycyi Rady powiatowej stryjskiej o przeło- 
żenie zapory mytniczej na stacyi w Bratkow- 
cach, drogi rządowej samborsko-podkarpackiej. 

Sprawozdawca p. Wiktor ma głos. 

Sprawozdawca p. Wiktor (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o petycyi Wydziału Rady 
powiatowej stryjskiej w przedmiocie przeniesienia 
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wykazuje, że na stacyi w Bratkowcach, gdzie 
się pobiera myto za 16 kilometrów umieszczona 
zapora mytnicza w miejscu oddalonem od za- 
pory mytniczej w Gajach Wyżnych o 14 kilom. 
od zapory mytniczej w Błoniu Dołhołudzkim na 
drodze stryjsko - beskidzkiej, o 14 kilometrów — 
od stacyi mytniczej w Morszynie o 11 kilom. — 
od zapory mytniczej w Stryju na drodze Lwów- 
Stryj tylko o 8 kilometry. 


Ze wszystkich stron więc przepisana ustawą 
długość gościńca dla kaźdej stacyi mytniczej 
przepisaną jest za krótka. 

Dla uzykania tej przepisa nej długości, na- 
leżałoby zaporę mytniczą w Bratkowcach naj- 
mniej o 2 kilometry dalej ku Bolechowowi prze- 
łożyć, a wtedy, ludność stryjska, która jeżdzi 
gminnemi lub powiatowemi drogami używając 
gościńca tylko w długości 1'/, kilometra byłaby 
wolną od tej tak uciążliwej opłaty. 

Jeżeli wszystkie okoliczności w petycyi do 
L. s. 623 podane są prawdziwe, (a komisya ad- 
ministracyjna nie ma powodu o tem wątpić), to 
skargi ludności powiatu stryjskiego uważać na- 
leży za zupełnie usprawiedliwione. 

Gdy jednak komisya administracyjna sama 
okoliczności tych zbadać i sprawdzić nie może, 
przeto wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę Wydziału Rady powiatowej stryj- 
skiej L. s. 628. o przełożenie zapory mytniczej 
na stacyi mytniczej drogi rządowej samaborsko- 
podkarpackiej w Bratkowcach pod Stryjem od- 
stępuje się c. k. Rządowi do możliwego przy- 
chylnego załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt: 

9. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o wniosku posła Michalskiego w sprawie 
dostaw wojskowych. (Aleg. 219.). 

Sprawozdawca poseł Rutowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Rutowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z alegatu 219). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. Dr. Rutowski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy nchwalić: 
1. Wzywa się e. k. Rząd, ażeby przy do- 


z 9. lutego 1895. 


stawców krajowych, a wyłącznie bydło krajowe. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by przy pomocy krajowej komisyi rolniczej, roz- 
patrzył sprawę dostaw bydła i mięsa dla wojska 
i przyszedł ewentualnie z wnioskami. 

P. Męciński. Proszę o głos. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos ma 
p. Męciński. 

P. Męciński. Sprawa dostaw wojskowych 
w ogóle jest jedną z ważniejszych spraw nie- 
tylko pod względem ekonomicznym, ponieważ 
odgrywa bardzo ważną rolę tak dla rolników, 
jak i przemysłowców, ale jest to także jedna ze 
spraw tego rodzaju, które rodzą pewne w kraju 
niezadowolenie, i wystawiają zarząd wojskowy 
na dotkliwy zarzut, często być może nieuzasa- 
dniony, że bądź co bądź, naraża produce..tów 
i fabrykantów na pewne straty. Słusznie więc 
komisya powiada (czyta) : 

„Komisya gospodarstwa krajowego nie jest 
w możności u schyłku sesyi sejmowej w szerszej 
mierze podjąć badania nad całością przedmiotu“ 
— ito zdaje mi się jest powodem dlaczego ko- 
misya we wniosku mówi tylko o dostawie bydła, 
a pomija zupełnie dostawę zboża dla wojska. 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że przed 
dziesięciu podobno laty sprawa ta żywo w tej 
Izbie była poruszaną i nie można zaprzeczyć, że 
wówczas stosunki się poprawiły. Za czasów mia- 
nowicie ministra wojny ś. p. Bauera tu i ówdzie 
w bardzo wielu okolicach kraju rolnicy byli do- 
puszczeni do dostaw wojskowych. Mówię o części 
zachodniej kraju, nie znając stosunków części 
wschodniej. My rolnicy doznawalismy pod tym 
względem gorącego poparcia ze strony komen- 
derującego w Krakowie i zawsze doznaliśmy od 
niego wiele pomocy w tym względzie. Jeśli nie 
zawsze mógł wszystkim życzeniom zadość uczy- 
nić, to mimo to jesteśmy mu zato zawsze 
wdzięczni za jego dobre chęci i w ogóle w za- 
rządach miejscowych spotkaliśmy się zawsze 
z życzliwością. 

Natomiast we Wiedniu, często nasze za- 
biegi i starania były uniemożliwiane. Bronić się 
przeciwko temu nie można, bo wszystko odbywa 
się w pewnej tajemnicy i nikt nie wie, kto daje 
ofertę niższą, ale ci którzy tę ofertę niższą dają, 
zawsze wiedzą, kiedy ją wnieść wypada. 

Otóż zdarzało się, że kiedy w ostatnich la- 
tach rolnicy z zachodniej części kraju korzystali 
z dostaw wojskowych, to w roku bieżącym 
(a zdaje mi się i przeszłym), do bardzo chyba 
nielicznych wyjątków należeli ci rolnicy krajowi, 
którzy takie dostawy otrzymali. 

Formie czyni się zadość i ponieważ wy- 
szedł okólnik ministra, ażeby zawiadamiać pro- 
ducentów, więc ich zawiadamiają, ale gdy oni 
wnoszą oferty stosunkowo bardzo niskie, i te 


stawach bydła i mięsa dla garnizonów wojsko-| pójdą do Wiednia, zjawiają się nagle oferty 
wych w Galicyi uwzględniał ile możności do-|innych spekulantów jeszcze niższe, którzy też 
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przykre uczucie tak w łonie tych, którzy ofertę 
podpisali, a którzy należeli do najpoważniejszych 
ludzi w kraju, że wymienię tu tylko śp. Alfreda 
Potockiego i Jana hr. Tarnowskiego. Ale i w sfe- 
rach wojskowych, które chciały, żeby tego ro- 
dzaju dostawy oddać w ręce ludzi odpowiedzial- 
nych i dbających o należyte przeprowadzenie 
sprawy, wywołało to niezadowolenie. 


Podano ofertę o 1 zł. 20 ct. na cetnarze 
niższą. Czekaliśmy jak to się skończy. Dostawa 
była po koniec lutego. Upłynął styczeń, upłynął 
luty, a owi oferenci nie dostawili zboża. W końcu 
szej kieszeni, a przyznacie Panowie, że jak lwow- | lutego wnieśli podanie do ministerstwa, że z po- 
skich dostawców razi dostawa większa z Węgier, | wodu zasp śnieżnych nie mogą dostawić, więc 
tak nas razi, jeżeli nie możemy zboża za zbyt | proszą o prolongacyę. Tymczasem obawy wojny 
niską sprzedawać cenę, a w tym samym czasie | się zmniejszyły, a w końcu marca wnieśli prośbę, 
przychodzą dostawy zboża z Węgier nawet na|że z powodu wielkiego błota nie mogą dostawy 
potrzeby wojska. uskutecznić i proszą o przedłużenie po koniec 

To jest rzecz, której nie wiemy jak zara- kwiet nia, — a potem prośbę , że z powodu sie- 
dzić mamy. My zwykle uchwalamy rezolucye| WÓW utrudnioną jest dostawa i summa summa- 
w Sejmie, czynimy zabiegi u Delegacyi w Radzie | rum dostarczyli w lipcu, a to jest proszę Panów 
Państwa — ale u nas z rezolucyami bywa tak, | różnica, jeżeli się otrzymuje defalkę w terminie 
że skoro nie możemy wybrnąć z jakiej ważnej|i idzie się drogą prośb, a inna rzecz, jeżeli 
sprawy, to polecamy Wydziałowi krajowemu, oferenci chcą ścisłe dotrzymywać swoich zobo- 
żeby zwołał ankietę. Wydział krajowy zwołuje | WIĄZaL. 
ankietę, a w rezultacie do końca dojść nie może. Ba, ale tacy spekulanci mają jeszcze inne 
Tak samo jest z dostawą wojskową. sposoby, bo nie dość, że dostawili o pięć lub 

Ktoś ze sprawą nieobznajomiony powie :| sześć miesięcy później; ale gdy nie mają zboża, 
„bo wy dajecie wyższe oferty“. Nie powiem, że| pożyczają w magazynie wojskowym. Taki liwe- 
oferty są niższe, tylko że kontroferenci znajdują | rant zjawia się i powiada: pożyczam z magazynu 
tysiączne sposoby, przy których wydaje się, że| zapasowego, b albo 10 cetnarów, a potem w je- 
ich oferta jest niższą. Nie chcę zajmować Wy-|sieni napowrót oddam do magazynu. Tem poży- 
sokiej Izby długimi wywodami, tembardziej, że|czonem zbożem zaspokaja się potrzeby bieżące, 
czas obrad Sejmu na minuty już porachowany.|a w jesieni robi się zapasy i uzupełnia się ma- 
Jednak przytoczę przykład tych sztucznych spo-| gazyn zapasowy. Pojmiecie tedy Panowie, że 
sobów. w tych warunkach konkurencya dla rolnika jest 

W roku 1887 na 1888, w czasie toczącego | nietylko trudna, ale wręcz niemożliwa. 
się Sejmu zaczęły się pojawiać pogłoski wojenne. Zachodzi jeszcze druga okoliczność. Oto 
Rząd z pospiechem wykonywał koleje, budował | gdyby skarb wojskowy szedł częściowymi dosta- 
baraki i t d. wami i od jednego dostawcy 300, od drugiego 

Wówczas zażądano znacznych dostaw woj-|400 lub 600 centnarów metrycznych, gdyby się 
skowych. Za życzliwą inicyatywą księcia Win-| skarb wojskowy trzymał tej metody, która 
dischgraetza w Krakowie ja i kilku posłów,|w Prusiech jest z powodzeniem praktykowana, 
z którymi w bliższym stosunku zostawałem, zo-| gdzie znawcy z grona producentów zasiadają, 
staliśmy zwołani do zajęcia się tą sprawą. i skarb płaci za dostawione zboże po cenach 

Zwołano nas do sali komisyjnej i tam|targowych, to jeszcze byłoby nieżle. Powiecie 
uchwaliliśmy, że ze względu na gwałtowne po-| panowie: zawiążcie się w spółkę. Próbowaliśmy 
trzeby państwa powinniśmy się tem zająć, i ofertę|1 tego, lecz tu spotkaliśmy się z inspektorem 
znaczną, na bardzo znaczne dostawy, bo kilka-| podatkowym, który nam powiada: założyliście 
dziesiąt tysięcy cetnarów owsa i żyta wnieśliśmy | spółkę, więc płaćcie podatek. Więc tedy źle i 
na ręce intendantury krakowskiej. Termin dostaw j tamtędy nie dobrze. Zmienilismy tedy sposób 
był po koniec lutego. postępowania i podawaliśmy zboże swoje, bo jak się 

Każdy pojmie, że jeżeli się robi ofertę przy | oddaje zboże swoje, wówczas łatwiej się uwolnić 
końcu grudnia, a ma się dostawić po koniec| od pana inspektora podatkowego. Słowem, bie- 
lutego, to oferta ta musi być stosunkowo wyższą, | dzimy się ciągle a dobić się końca nie możemy. 
bo ceny wobec wielkiego zapotrzebowania idą| Bywały jednak pewne chwile, w których rzecz 
w górę, a koszt przyspieszonego transportu od-|ta w kraju szła lepiej. Dopóki śp. Bauer był 
grywa także wielką rolę. Tymczasem obok na-| ministrem wojny, przecież jakoś dostawę zbo- 
szej oferty pojawiła się oferta inna spekulantów, | żową mieliśmy. Być może, że nowy pan minister, 
niesłychanie niższa od naszych. To wyrodziło | któremu dobrych chęci nie chcę zaprzeczać, nie 
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dostawy otrzymują, a nasi oferenci dostają 
krótką odpowiedź, że ich oferty nie zostały 
uwzględnione. 

Różnica jest często tak mała, że używano 
do pertraktacy1 rolników, aby na miejscu kwestyę 
rozsądzili. Jakie się rzeczy tam dzieją, — być 
może, że zarząd intendantury w ministerstwie 
wojny chce manifestować, że nie należy do 
stronnictwa antisemickiego, że nie ma uprze- 
dzenia do żadnej z warstw społecznych. 

Nicbyśmy przeciwko tej manifestacyi nie 
mieli, gdyby ona si} nie odbywała kosztem na- 
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dość się rozpatrzył w sprawie, jednakże od czasu 
smierci $. p. Bauera dostawy dostały charakter 
czysto wyznaniowy, a my producenci, katolicy, 
dostaw nie mamy, chociaż długie lata je mie- 
liśmy, i wywiązywaliśmy się dobrze ze swoich 
obowiązków i nawet dostawalismy wyrazy uzna- 
nia od władz. 


Chciałem zwrócić uwagę jeszcze na jedną 
rzecz. Nie mam wielkiej nadziei, aby żądania 
w rezolucyi wyrażone w całej pełni były uwzglę- 
dnione, ale zdaje mi się, że podnieść głos 
w tej sprawie w Sejmie, że krajowi dzieje się 
niesprawiedliwość, podnieść głos w tym czasie, 
gdy zbyt produktów zbożowych jest niesłychanie 
trudny, jest naszym obowiązkiem. A ponieważ 
rezolucya, którą komisya przedkłada do uchwa- 
lenia, mówi o dostawie bydła i mięsa dla garni- 
zonu, dlatego ja kończąc te krótkie moje uwagi, 
gdyż nie chcę nużyć długimi wywodami Wyso- 
kiej Izby, pozwalam sobie prosić, aby po sło- 
wach „a wyłącznie bydło krajowe* dodano: „a 
przy dostawie zboża, producentów krajowych“. 
Jeśli, jak powiedziałem, nie spodziewam się, aby 
rezolucya stanowczy wpływ wywarła, to przynaj- 
mniej może częściowo, przy życzliwem poparciu 
władz wojskowych konsystujących w kraju, może 
władze we Wiedniu zajmujące się intendanturą, 
zechcą się na tę sprawę przychylniej zapatrywać, 


Faktem jest; że taryfa przy dostawie zboża 
przy eksporcie z Węgier jest tak niska, że za- 
ledwie za cenę własnych kosztów się zboże 
transportuje. Zawiązują się więc konsorcya wśród 
izraelitów, zakupują zboże w Węgrzech, trans- 
portują je po minimalnych cenach do granicy 
i narażają nas na to, że opłacając znaczne po- 
datki i ponosząc wszystkie ciężary państwa, mu- 
simy się patrzeć, jak armia, w kraju lokowana 
zasila swoje potrzeby zbożem ze sąsiedniego 
kraju. Dlatego proszę o przyjęcie w rezolucyi 
komisyi po słowach „a wyłącznie bydła krajo- 
wego“ slów „a przy dostawie zboża, producen- 
tów krajowych“. 


(Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz obejmuje przewodnictwo). 


P. Michalski. Proszę o głos. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Michalski ma głos. 


P. Michalski. Gdyby nie spóźniona pora 
w dniu zamknięcia Sejmu, mógłbym jeszcze nie- 
jedną rzecz o dostawach powiedzieć, lecz że nie- 
długo ma się Sejm zamknąć, dlatego muszę się 
ograniczyć na kilku słowach. 


Przemówienie p. Męcińskiego wystarcza mi 
do poparcia mego wniosku, i uzasadnia niejako 
dodatek, który zamierzam postawić, a mianowicie 
aby po słowach: producentów krajowych, jeszcze 
umieścić tak w pierwszym ustępie rezolucyi do 
Rządu, jak w drugim, odnoszącym się do Wy- 
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działu krajowego, słów : „tudzież krajowych arty- 
kułów przemysłowych i rękodzielniczych*. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję do poparcia obie po- 
prawki. Kto popiera dodatek p. Męcińskiego, 
raczy rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
poparty. Kto popiera dodatek p. Michalskiego, 
raczy rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
poparty. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Pan sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Dr. Rutowski. Komi- 
sya gospodarstwa krajowego musiała się ograni- 
czyć do wniosku, który wyszedł z inicyatywy 
poselskiej i mogła tylko uwzględniać dostawę 
bydła i mięsa. 

Zdaje mi się jednak, chociaż nie mam upo- 
ważnienia od komisyi, że mogę imieniem komi- 
syi przyjąć dodatek posłów Męcińskiego i Mi- 
chalskiego, gdyż wiem, że jeśliby ze strony po- 
selskiej był ten wniosek w komisyi podniesiony, 
byłby uzyskał poparcie. P. Michalski dołącza 
kilka słów o dostawach artykułów przemysło- 
wych i rękodzielniczych. Sądzę, że i ten ustęp 
nie byłby się spotkał w komisyi z opozycyą. 

Przy tej sposobności muszę jeszcze kilka 
uwag wypowiedzieć. Wszystkim wiadomo, z jaką 
niesłychaną trudnością ma kraj a względnie j jego 
reprezentanci do walczenia w sprawie dostaw. 
Jest to forteca prawie nie do zdobycia i chyba 
ciągłymi naleganiami można uzyskać pewne 
ustępstwa. 

Jednym z takich epizodów, który wyjaśnia 
postępowanie władz, jest ten. Kiedy na wniosek 
koła polskiego, Izba wiedeńska uchwaliła zwo- 
łać ankietę parlamentarną w sprawie dostaw dla 
wojska, ankieta podzieliła się na dwie części, na 
część dla spraw rolmiczych i część dla spraw 
przemysłowych. Wtenczas z niezwykłym nacis- 
kiem atakowano intendanturę wojskową i to 
stanowi datę, od której pewien zwrot się zaczął. 


Wtenczas powiodło się wywalczyć dla do- 
staw przemysłowych i rękodzielniczych, 25°% 
udziału dla naszego rękodzielnictwa. Mam to 
przeświadczenie, że jeśli Sejm ze swojej strony 
z pewną siłą pójdzie, Wydział krajowy wyko- 
na poruczone polecenie, i nie wątpię, że ten 
impuls przyczyni się do nowych nabytków na 
rzecz produkcyi krajowej. Dlatego proszę o przy- 
jęcie rezolucyj komisyi wraz z dodatkami posłów 
Męcińskiego 1 Michalskiego. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje pierwszy punkt wn.osku komisyi 
z dodatkiem p. Męcińskiego i Michalskiego, raczy 
rękę podnieść (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje drugi punkt wniosku ko- 
misyi, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
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Z porządku dziennego następuje punkt 10. 
Sprawozdanie komisyi podatkowej z pe- 
tycyi gminy i obszaru dworskiego Słoboda (pow. 
Brzeżański) o opust podatków z powodu klęsk 
elementarnych. 
Sprawozdawca poseł Stan. hr. Dzieduszycki 
ma głos. 
Sprawozdawca p. Stanisław br. Dziedu- 
szyeki (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi podatkowej z petycyi gminy i obszaru 
dworskiego Słoboda (w powiecie Brzeżańskim) 
w sprawie opustu podatków z powodu klęsk 
elementarnych. 


Wysoki Sejmie! 


Gmina Słoboda i obszar d worski Słoboda 


w powiecie brzeżańskim wniosły do Wysokiego 
Sejmu petycyę o wyjednanie opustu podatku 
gruntowego z powodu spustoszenia, jakie myszy 
polne w jesieni roku 1894 w oziminach poczy- 
niły. Równocześnie domagają się petenci pou- 
czenia c. k inspektorów podatkowych jak ustawę 
o opustach podatkowych zrozumieć należy a na- 
reszcie proszą o zmianę odnośnej ustawy z dnia 
6. czerwca 1888 roku dotyczącej opustów po- 
datku gruntowego z powodu zdarzeń elemen- 
tarnych. Komisya podatkowa uważa powody 
i twierdzenia w tej petycyi zawarte jako słuszne 
i uzasadnione, a załatwiając powyższą petycyę 
wnosi komisya żądanie dotyczące opustu, odstąpić 
c. k. Rządowi. Zarazem uważa za potrzebne, 
by c. k. Rząd okólnikiem c. k. Dyrekcyi skarbu 
objaśnił organa podwładne i rządowe jako też 
interesowanych, jak ustawę o opustach podatko- 
wych tłómaczyć należy. Źądanie to opiera ko- 
misya nie tylko na petytach zawartych w po- 
wołanej petycyi, lecz oraz na podstawie licznych 
a głośnych skarg, iż ustawa ta najrozmaiciej 
tłómaczoną bywa. Co się zaś tyczy żądania 
zmiany ustawy z dnia 6 czerwca 1888 r., komisya 
podatkowa przychyla się do zapatrywania, że 
ustawa ta nie odpowiada istotnym potrzebom 
rolników. 


Mianowicie w $. 1. niejasnem jest posta- 
nowienie, czy oznaczone minimum przestrzeni 
4 hektarów ma być własnością pojedynczego lub 
może być własnością kilku właścicieli, ztąd 
najrozmaitsze interpretacye. 


Najdotkliwszem dla poszkodowanych jednak 
jest postanowienie, iż w wypadkach: 


1) Jeżeli plon rolniczy zniszczony został 
w takiej rozciągłości, że przez to większość 
całości gospodarczych (korpusów gospodarczych) 
w gminie podatkowej jest dotknięta i 

2) jeżeli w pojedynczych całościach gospo- 
darczych ów czysty dochód na uszkodzone parcele 
według wypracowania podatku gruntowego przy- 
padający, który stosownie do stopnia uszkodzenia 


jak nyni. 
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za zniszczony uważać należy, wynosi więcej niż 
trzecią część ogólnego czystego dochodu z tej 
całości gospodarczej, lub 


3) jeżeli pojedynczy posiadacze gruntowi 
ponieśli taką stratę w polach, że przez to po- 
padli w czasowy niedostatek, opust podatku 
gruntowego zawisłym jest od każdoczesn ego 
uznania Ministra skarbu, a więc w rzeczywi- 
stości od subjektywnego ocenienia organów 
sprawdzających podaną szkodę, przyczem waru- 
nek pod 3) podany, t. j. czasowy niedostatek 
bywa najrożnorodniej pojmowany. 

Na większych obszarach skoro niedostatek 
ten nie uwidoczni się brakiem najpotrzebniej- 
szych środków egzystencyi, bywa nie uznawany, 
podczas gdy u włościan, gdy niedostatek jest 
często prawdą życia, uważanym bywa ten stan 
za normałny a przeto za nie zasługujący na 
uwzględnienie. 


Komisya zatem wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1) Podanie gminy i obszaru dworskiego 
Słoboda odstępuje się c. k. Rządowi do uwzglę- 
dnienia. | 

2) Sejm wzywa e. k. Rząd, by wniósł do 
traktowania konstytucyjnego projekt, dotyczący 
zmiany ustawy z dnia 6. czerwca 1888 r. w tym 
kierunku: 

a) Iżby szkody wyrządzone przez mróz, po- 
suchę, owady lub myszy na równi traktowane 
były z szkodami zrządzonymi przez wypadki 
elementarne. 

b) Iżby do mianowania rzeczoznawców, 
oceniających szkodę przypuszczani zostali po- 
szkodowani. 

Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. 


P. Huryk. Proszu o hołos. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. 


P. Huryk ma głos. 

P. Huryk. Wysokij Sojme! Ustawa 
z r. 1888 o szkodach elementarnych ne obny- 
maje szkody wyrjadżene czerez myszy i może 
tilko dla toho, szezo tohdy ne tak duże czasto 
powtariały sia szkody wid tych szkodnykiw 
Majże ne ma odnoho roku, aby jesły 
ne w odnim to w dwoch, abo i w desiat powi- 
tach szkody czerez myszy wyrjadżene, ne doweły 
rilnikiw do krajnoj nużdy. Widpysanie podatkiw 
za szkody, czerez myszy zdiłane, załeżyt wid 
dobroj woli inspektora samho i wid dobroj 
woli ministra rolnyctwa. Wid dobroj woli 


inspektora załeżyt tó, szczoby peredstawyw toj 


ważnyj punkt, szezo rilnyctwo, czerez tuju 
szkodu, jaku ponesło czerez myszy, znachodyt 
sia w krytycznem położeniu. 
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Wypada otże upomnuty sia, szezoby ta 
sprawa nałeżyto buła traktowana. Rilnyki wiczno 
skarzut sia na nużdu a to jest zowsim oprawdane. 
Własti kompetentni ne majut należyto toj dobroj 
woli a wzhladno sposibnosty, szczoby nałeżyto 
szkodu ocinyty i dla toho oczewydno tii, kotri 
szkodu oderżały ne majut żadnoho polipszenia. 
Ne dywno otże, szczo nasz narod opuskaje kraj 
i perechodyt hranyciu kraju, szukajuczy pry- 
stanku dla sebe. Bo jesły każut płatyty podatok 
wid toho, wid czoho rilnyk netylko ne beryt 
dochodiw, ałe wid czoho nawit wydatki mu sia 
ne wertajut, jaki włożył, ne dywno szczo emigruje. 

Otże ja jeśm wdziaczny p. referentowy, że 
tuju sprawu petycyi hromady Słoboda i obszaru 
dwirskoho sia zaniaw i peredłożyw wnesenie, 
wzywajucze Prawytelstwo, szczoby ono wydało 
ustawu, szczo szkoda zdiłana czerez myszy buła 
traktowana na riwni z szkodamy elementarnymy 
jak ohoń abo hradobytie. 


Wicemarszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Stanisław hr. Dziedu- 
szycki. Ponieważ, jak się tego spodziewałem 
żaden głos nie przemawiał przeciwko wnioskom 
komisyi, mogę się ograniczyć na bardzo krót- 
kiem tylko przemówieniu. Komisya bowiem 
podatkowa musiała się trzymać formy, której 
sprawozdawca w ustnem sprawozdaniu nieko- 
niecznie trzymać się musi. 

Mnie się zdaje, że jeżeli Państwo uważało 
za potrzebne, aby ustawa o opustach podatko- 
wych istniała, to tylko na to, aby naprawdę 
opusty miałe miejsce. Ja zapytam p. rolników, 
czy były kiedykolwiek komukolwiek opusty jakie 
czynione, na jakie klęska lub szkoda zasługiwała? 
Sądzę, że ustawa podatkowa nie tylko w tych 
punktach, które podnosi komisya podatkowa, 


ale w całym duchu swoim jest błędną i jest! 


tylko na to, aby najmniej, najrzadziej albo 
wcale nigdy nikomu nie polepszać, a nie na to, 
aby rolnikom, którym się należy, którzy z naj- 
większem natężeniem ponoszą ciężary, ulgi 
przynosić. Ustawa podatkowa nie odpowiada 
potrzebom rolników i należy do tych właśnie 
spraw, które dowodzą, że za mało obrońców 
znajdują. Cały szereg spraw dotyczących rolni- 
ctwa w kierunku agrarnym był w ostatniej 
epoce życia sejmowego 1 w ostatniej sesyi sej- 
mowej podniesiony. Pragnąłbym, iżby zrozu- 
miano dobrze, że Sejm i Reprezentacya kraju 
czują niezbędną potrzebę tego, by rolnictwem 
naszem Rząd krajowy, władze autonomiczne 
krajowe i Rząd państwowy, jakoteż parlament 
się zaopiekowały. Zdaje mi się, że sprawa ni- 
niejsza kończy szereg tych spraw, które w inte- 
resie rolnictwa na sesyi obecnej podniesione 
były; że mamy prawo powiedzieć, 


że Sejm: 
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niniejszy zapisał w życiu politycznem niejako 
paragraf moralny, żeby Reprezentacya kraju 
w Wiedniu, która tam niepoślednie zajmuje sta- 
nowisko, zaznaczyła ten punkt, na którym stać 
powinna. 

Dlatego chciałbym zwrócić kilka słów do 
tych Panów, którzy są we Wiedniu, u tego 
źródła bogactwa i niebogactwa naszego, aby 
tam zwrócili uwagę, że kraj nasz w takich 
warunkach nietylko podnieść się nie może, ale 
przeciwnie coraz bardziej cofać się będzie. 

W tej myśli proszę Wysokiej Izby, by 
łaskawie wnioski komisyi podatkowej przyjęła 
w całości. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje ustęp pierwszy i drugi wnio- 
sku komisyi, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte. 

Z porządku dziennego następuje punkt 11. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku 
posła Okuniewskiego w sprawie założenia no- 
wego seminaryum nauczycielskiego we wscho- 
dniej części kraju. (All. 220). 

Sprawozdawca poseł Piniński ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. hr. Piniński (za- 
czyna czytać sprawozdanie z alleg. 220). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
od czytania. 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Dr. 
(czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
w porozumieniu z c. k. Radą szkolną krajową 
zbadał bliżej kwestyę utworzenia nowego semi- 
naryum nauczycielskiego we wschodniej części 
kraju, zdał o niej sprawę Sejmowi, a ewentu- 
alnie postawił odpowiedni wniosek. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje punkt 12. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
Ea sprawie krajowych szkół niższych rolniczych. 
(All. 221). 

ET poseł Langie ma głos. 

Sprawozdawca p. Langie (zaczyna czytać 
sprawozdanie z alleg. 221.) 

P. Duklan Słonecki. 
nie od czytania. 


hr. 


Piniński 


Wnoszę uwolnię- 
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Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. | P. Dr. Antoniewicz. Wysokij Sojme! 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia | Ot wydyte Panowe, słuchałyste hołos selanyna, 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. |kotryj bude kompetentnyj w oprawi toj wyska- 
Kto ten wniosek przyjmuje raczy ręke podnieść. |zaty swoje mninie i wyrazyty swoje perekona- 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie; nie. I z toho okazuje sia, szczo my ne dla 
wniosków komisyi. jakojs borby, ałe dla samoj diistnoj potreby wid 
5 L ie (czyta) : samoho poczatku, wid toj chwyły, koły sia oka- 
Sprawozdawca p. angie (czyta): zała w tym Sojmi hadka zakładaty nyższi 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : szkoły rilnyczi w tym duchu promawlały. 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- Ja duże sia raduju, szcze komisya jak p. 
zdanie Wydziału krajowego o krajowych niż- | sprawozdatel każe, riszyła sia wid toho staroho 
szych szkołach rolniczych w Horodence , Jagiel- | szablona. Duże krasno, duże horoszo. Raduju 
nicy i Kobiernicach, szkoły wyprawy i uprawy |sia jeśm błahodarnyj dla toho komisyi, szczo ona 
Inu w Gródku i założyć się mających niższych |riszyła zbłyżyty sia do typu toho, szezoby szkoły 
szkołach rolniczych w Krośnie i Bereżnicy. tii buły w pownym słowa znaczeniu szkołamy 


` è AE: . lskimy, jak sut w inszych krajach i za hra- 
2. Sejm zatwierdza przyjęcie przez Wydział 8 : , A 
krajowy acaron ch przez Juliusza br. Bruni- Tiara ALA Pi da ee af: 
ckiego gruntów na rzecz niższej szkoły rolniczej ; a 
w powiecie Stryjskim. a | r ; À ai 
; . - . a pijdu dalsze, i poproszu komisju 
3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a N E Sem oae wd 
Ae s - p y widstupyw 
ażeby na najbliższej sesyl sejmowej przedłożył | . jc PE ) ; 
eny akisacyi i kosztorysy założenia i utrzy- BE md aniona, I EW okoly T 
mania szkół niższych rolniczych w Krośnie i tak, jak traktowaty należy. R CC 
M: r o a au  f806|7 tych internatach mołodiż selska buła kor- 
Bereźnicy 1 ws ea arek i młena pojedynczym ałe zdorowym wiktom do 
potrzebne na ten ce! kwoty. . jakoho doma prywykła, szczoby mundurki buły 
4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, | guniamy i połotniankamy i kotri jej pry roboti 
ażeby przeprowadził rokowania z c. k. Rządem | okażut sia pożytecznymy, a zwertaju tuju uwahu 
i stronami prywatnemi o udział w kosztach |dqla dobra tych szkił i tych, kotri w tych szko- 
założenia i utrzymania szkoły niższej rolniczej |łach nauki poberajut. A tym samom ne bude 
w Wojsławiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi |sia takij uczennyk wstydaw swoho narodnoho 
sejmowej. stroju, jesły ne RAB do a a A 
r JE. ks. Metropolita Dr.|Raduju sia takoż, szczo plan nauki w tyc 
E OB 5 A Czy żą- szkołach bude zminenyj, & chotiwbym jeszcze 
i dalsze pijty, szczoby tiż „chemji i azoty“ ze 
da kto głosu? ę 5 
szkoły selskoj zowsim usunuty. 


P. Barabasz. Proszu o hołos. (Członek Wydziału krajowego p. Roma- 

P. Antoniewicz. Proszu o hołos. nowicz: Proszę o głos.) 

Wice -Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. Cil powynna buty taja, szezoby daty 
Sembratowicz, P. Barabasz ma głos. możnist naszomu  selanynowy nauczyty sia, 


SEP jakim sposobom może z toj czasty zemły wytia- 
„. P. Barabasz. Wysokij. £ojme! Szkoly badaj By pożytok. To Ta Pióra cii, ke 
rilnyczi nyższi sut pryznaczeni hołowno dla powynna buty osiahnena. Jeśm uwirenyj, szczo 
selan, kotry swoimy podatkamy do ioh a= dostojnyj fundator, czest” jemu za jeho fundacju, 
nia pryczyniajut sia. Do nyni ony selaństwu | > verne sia do toho pohladu, i szczo szkoła barona 
ne prynosyły żadnoho użytku, bo dity selański Brunyckoho w powiti stryjskim, bude perszoju 
po ukińczeniu tych szkił idut pereważno w służ- typowoju szkołoju selańskoju. 

bu na obszary dworski. A jesły dekotroj obijme 
hospodarstwo selskie, do dobroho hospodarstwa 
na nim ne jest sposibnyj. 


Tii uczennyki szkił selańskich ne majut 
buty sposobłeni na karbownykiw abo ekonomiw 
. . |obszariw dwirskich, bo na to sut inszi szkoły, 
Po mynisznym sprawozdaniu, możemo Sia |ałę na hospodariw selskich menszych i dlatoho 
nadijaty, szezo nasze żełanie, by szkoły hospo- | ja jeśm wdiacznyj komisyi, szczo uwaha moja 
darski nyższi prynosyły bilszyj pożytok menszym | cil swoju osiahne by tii nauki i widomosty rozdiły- 
hospodarstwam czej społnyt sia. Dla toho ja ty meży uczennykiw, kotri sut własne synamy se- 
wdiacznyj Hospodynu  sprawozdatelu i zaja- |Jan, Szczo tak bude, jeśm wdiacznyj za toje p. 
wlaju, szczo ne tilko za wneseniem ałe także za | Sprawozdatelu a poczasti i moja w tim zasłuha, 
ciłym sprawozdaniem hołosowaty budu. !moja hardist i z mojej inicyatywy piszło toje 

Wice - Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. | szczo ricz bude korystno zorganizowana. Dlatoho 
Sembratowiez. Zapisany p. Antoniewicz, proszu, szczoby Wysoka Pałata zwołyła pry- 
ma głos. iniaty wneski, jaki nam komisya peredstawlaje. 
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Członek Wydziału krajowego p. Romano- 
wiez. Wysoka Izbo! Choć żaden z mowców po- 
przednich nie przemawiał przeciw wnioskom ko- 
misyi, ani nie uderzał na sprawozdanie Wydziału 
krajowego, które jest obecnie przedmiotem spra- 
wozdania komisyi i obrad Wysokiej Izby, jedna- 
kże czuję się obowiązanym kilka słów odpowie- 
dzieć na przemówienie Wielce Szanownego posła 
Antoniewicza. 

Przedewszystkiem dziwi mię to, że Sza- 
nowny poseł Antoniewicz wyraża teraz pewne 
uznanie i wdzięczność za zdarzenia, które od 
lat wielu w Wydziale krajowym i sprawozda- 
niach wydziału krajowego bardzo silnie się uwy- 
datniają. 

Szanowny poseł Antoniewicz w tej chwili 
mi podpowiada, że bez pospiechu się to objawia. 
Otóż rzecz taką, jak doskonale zorganizować 
szkołę, która w kraju naszym dopiero od nie- 
wielu lat istnieje nie mogła być przeprowadza- 
na szybko, tu potrzeba doświadczenia, nagina- 
nia ludzi do nowych kierunków i systemów, 
tego od razu dokonać nie można. 

Szanowny poseł powiada, że pragnąłby, 
ażeby ci uczniowie szkół niższych rolniczych 
rzeczywiście kształceni byli na samoistnych go- 
spodarzy. To co Wydział krajowy dotychczas 
w tym kierunku zdziałał , sądzę że najzupełniej 
celowi temu odpowiada; i tak, podczas kiedy 
dawniej przyjmowało się do tych szkół uczniów 
na podstawie konkursów na ubóstwo nezniów 
był położony nacisk główny, tak że uczeń ubogi 
miał pierwszeństwo do miejsca fundacyjnego przed 
zamożnym , to obecnie od szeregu lat nacisk się 
kładzie, że pierwszeństwo mają synowie gospo- 
darzy rolnych, a świadectwa ubóstwa się nie 
wymaga tak że do tych szkół przyjmowani by- 
wają chłopcy, którzy kiedyś na gruncie ojcow- 
skim gospodarować będą. 

Powtóre cały system nauki w tych szko- 
łach jest taki, żeby ich wykształcić na samo- 
dzielnych gospodarzy. 

Wspomniał poseł Antoniewicz o wikcie. 


z 9. lutego 1895, 


gospodarskie, jeżeli bezwarunkowo wszyscy na 
tym folwarku szkolnym 30-morgowe pole sami 
obrabiają, że zacząwszy od wynoszenia nawozu 
ze stajni do zmłocki i czyszczenia zboża, te ro- 
boty ich rękoma są wykonywane, to chyba przy- 
znacie, że my ich na paniczów nie kształcimy. 

Pozwolę sobie opowiedzieć fakt, który mię 
przejął największą radością, kiedy byłem temu 
dwa lata na egzaminie w Jagielnicy ; był egza- 
min 3-go roku, wszyscy profesorowie i ucznio- 
wie 3-go roku byli w sali, widzę przez okno, 
że chłopcy 1-go i 2-go roku biegną gromadnie. 
Po jakimś czasie wychodzę z sali na podwórze 
i widzę chłopców wracających. Pytam się — 
gdzieście biegli — a proszę Pana chmura nad- 
ciągała, a w polu było siano rozrzucone, więc 
my pobiegli, żeby go poskładać i ochronić od 
deszczu — a któż wąm kazał — to my sami 
pobiegli. 

Proszę Panów, byłem z tego jednego faktu 
więcej zadowolony, aniżeli z najpiękniejszych 
odpowiedzi, bo to dowodzi, jak oni się zespo- 
lili z tem gospodarstwem, skoro na widok nad- 
ciągającego  niebezpieczeństwa , sami spieszyli 
ratować od zalewy siano , czy koniczynę. 

Ten fakt dowodzi więc, że kierunek w tych 
szkołach nie jest teoretyczny, ale praktyczny, 
że on jest skierowany ku temu, żeby z nich 
zrobić praktycznych zawodowych gospodarzy. 

Poseł Antoniewicz chce koniecznie chemię 
i azoty wykluczyć. 

Nie ma chemii jako osobnego przedmiotu, 
tylko mają ci nauczyciele, uczący rolnictwa tj. 
uprawy roli i roślin, dawać te elementarne wia- 
domości z nauk przyrodniczych, które im póź- 
niej do fachowych nauk rolnictwa są potrzebne 
i w tym zakresie , w jakim są potrzebne. 

Ależ proszę Panów, jeżeli ja chcę tego 
chłopca nauczyć uprawy gleby, to muszę mu dać 
pewne elementarne pojęcia z chemii i fizyki, 
tylko że jego umysłu nie zapełnię formułkami 
chemicznemi i fizykalnemi, tylko mu powiem, 


Ile razy jestem na egzaminie w szkołach | jakie są własności fizykalne gleby i co z tą glebą 


niższych rolniczych a z wyjątkiem roku 1892. 
byłem zawsze, staram się przekonać, jaki jest 
wikt i widzę, że jest taki, do jakiego oni 
w domu swoim są przyzwyczajeni, a nawet nie- 
poprzestając na tem mamy normę żywienia, za- 
twierdzoną u nas w Wydziale krajowym, od 
której nie wolno odstąpić, a która ma to na 
celu, żeby ich nie przyzwyczajać do zbytków. 
Może to kto nazwie zbytkiem, że w czasie cho- 
lery kazaliśmy dawać chłopcom dwa razy dzien- 
nie gorącą herbatę? 

Mówił poseł Antoniewicz o guniach i płót- 
niankach. Mają płótnianki na lato, a gunie 
krótkie z twardego nieco szorstkiego sukna na 
zimę, 

Proszę Panów jeżeli wezmiecie na uwagę 
że tak utrzymani chłopcy robią wszystkie roboty 


robić, żeby była odpowiednio przysposobioną do 
przyzwoitej uprawy roślin na tej glebie, i mu- 
szę powiedzieć jakie są chemiczne składniki tej 
gleby i jakiego do pewnej gleby użyć nawozu, 
aby dobrze funkcyonowała. To są rzeczy nie- 
uniknione , ale nie traktowano ich, jako osobnej 
umiejętności , tylko jako elementarne wiadomości. 

Tak samo się ma z hodowlą bydła, do 
której są konieczne pewne elementarne wiado- 
mości z nauk, któreby szumnie można nazwać 
fizyologią zwierząt , anatomią, zoologią i t. p. ale 
to wszystko streszcza się w pewnej sumie tych 
elementarnych wiadomości, bez których nie może 
uczeń zrozumieć, dlaczego profesor z bydlęciem 
każe mu tak postępować a nie inaczej. 

Jeżeli chcemy wykształcić samodzielnego 
gospodarza, to żadną miarą n'e można tego 
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chłopca uczyć we formie dogmatycznej katechizmo- 
wej reguł postępowania z rośliną i zwierzęciem, 
lecz doprowadzić go trzeba do tego, aby wiedział 
dlaczego coś robi w danych warunkach, bo w ra- 
zie przeciwnym mógłby przypomnieć sobie złą 
formułkę w głowę mu włożoną i w innych warun- 
kach źle ją zastosować. Więc te elementarne 
wiadomości są mu potrzebne. 

Gdybyście Panowie przejrzeli szereg spra- 
wozdań Wydziału z lat ostatnich o tych szko- 
łach , przekonalibyście się, że bez żadnej różnicy 
zdań idzie tu Wydział krajowy z tą ko- 
misyą dla spraw rolniczych a choć może sej- 
mowa komisya gospodarstwa krajowego wyo- 
braża sobie, że owa reforma może szybciej być 
przeprowadzoną a Wydział krajowy skutkiem 
różnych okoliczności przeprowadza ją powoli, to 
jednak powiadam, że zupełnie paralelnie te usiło- 
wania idą ku upraktycznieniu tych szkół. 

Jeśli uczniowie tych szkół opuściwszy je 
idą w służbę, to nie nasza wina. My dajemy 
wszystko, by z tych uczniów zrobić gospodarzy 
i tu muszę się zwrócić właściwie do posłów 
włościańskich, niech oni wpływają na to, aby 


ci uczniowie zostawali na ojcowiźnie, bo my tu 


nie zrobić więcej nie możemy. 


Jeszcze kilka słów o kursie dla nauczycieli 


szkół rolniczych w Horodence. Komisya gospo- 
darstwa krajowego wytknęła nam nieodpowiedni 
wybór tej szkoły i p. Antoniewicz cieszy się 
tem i mówi że się z tem zgadza. Owoż my mu- 
sielismy zwrócić uwagę przy urządzaniu tych 
kursów na ciało nauczycielskie w danej szkole, 
przy której kurs ten miał być urządzony. 

Jeśli chodziło, aby ludzi o wyższym sto- 
pniu wykształcenia do przyszłej nauki rolnictwa 
przysposobić, to musieliśmy urządzić kurs tam, 
gdzie mamy nauczycieli i kierownika stojących 
na wyższym naukowym poziomie i dlatego za- 
proponowaliśmy szkołę horodeńską, gdzie kie- 
rownikiem jest Dr. Bargel znany powszechnie 
z tego, że stoi na wysokości swego zadania 
i najnowszej wiedzy rolniczej. Byłoby pożąda- 
nem gdybyśmy byli mogli kurs urządzić przy 
szkole mającej własne gospodarstwo ale ze 
względu na skład personalu nauczycielskiego 
innych szkół nie mogliśmy tego uczynić Do- 
daję, że szkoła horodeńska otrzymała wtedy do 
użytku dwa morgi pola, na których ci nauczy- 
ciele wszelkich robót rolniczych się uczą i sami 
je wykonują, więc niema obawy, aby wyszli 
ztamtąd jacyś filozofowie rolniczy tylko jako lu 
dzie praktyczną stronę rolnictwa znający do- 
kładnie. Kończę, zapewniając Wys. Izbę, że tak 
przy istniejących jak i mających się założyć 
szkołach, Wydział krajowy przedewszystkiem 
kierunek praktyczny ma na oku. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Ząda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Głos ma p. sprawozdawca. 


z 9. lutego 1895. 
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Sprawozdawca p. Langie. Muszę wynurzyć 
radość moją z powodu, że reprezentanci ludu 
w Sejmie wyrazili swe uznanie dla przekonań 
komisyi gospodarstwa krajowego Niech mi wie- 
rzą, że dobro i oświata ludu leżą nam równo 
na sercu jak dobro innych warstw społeczeń- 
stwa. Co do ulepszeń w szkołach rolniczych 
nie da się zaprzeczyć, że idą one w coraz bar- 
dziej przyspieszonem tempie, ale każda insty- 
tucya musi się rozwijać stopniowo i nagłe skoki 
byłyby szkodliwe. Stwierdzam tu tylko, że 
wszystkie rady i wskazówki komisyi gospodar- 
stwa krajowego udzielane Wydziałowi krajo- 
wemu, są przezeń stosowane, i potwierdzam 
słowa członka Wydziału krajowego, że idziemy 
zupełnie jednomyślnie. Nie wątpię, że Wydział 
krajowy będzie przy zakładaniu nowych szkół 
użytkować doświadczenie nabyte w innych szko- 
łach i stosować się do głosów słusznych, aby dla 
kół włościańskich te szkoły jak najprzystępniej 
zorganizowane były. Ponieważ nikt nie wystą- 
pił przeciw wnioskom komisyi, pozwolę sobie 


je jeszcze raz odczytać i proszę Wys. Izbę o ich 


uchwalenie (czyta): 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o krajowych niż- 
szych szkołach rolniczych w Horodence, Ja- 
gielnicy i Kobiernicach, szkoły wyprawy i 
uprawy lnu w Gródku i założyć się mających 
niższych szkołach rolniczych w Krośnie i Be- 
reźnicy. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rożprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Langie (czyta): 

2. Sejm zatwierdza przyjęcie przez Wy- 
dział krajowy ofiarowanych przez Juliusza br. 
Brunickiego gruntów na rzecz niższej szkoły 
rolniczej w powiecie stryjskim. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowiez. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. ; 

Sprawozdawca p. Langie (czyta): 

3 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
plany organizacyi i kosztorysy założenia i utrzy - 
mania szkół niższych rolniczych w Krośnie 
i Bereźnicy i wstawił do budżetu na r. 1896 
potrzebne na ten cel kwoty. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
syk, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Langie (czyta): 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przeprowadził rokowania z c. k. Rządem 
i stronami prywatnemi o udział w kosztach założe- 
nia i utrzymania szkoły niższej rolniczej w Woj- 
sławiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje p. 13. 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku 
posła Abrahamowicza względem budowy kolei 
żelaznej ze Lwowa do Winnik. (Aleg. 222.) 

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Merunowicz (zaczy- 
na czytać sprawozdanie z alegatu 222.) 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Uwolnić od czytania. 
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się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Począwszy od 1. stycznia 1895 zniża się 
dotychczas uiszczane prestacye na płace nau- 
czycieli gminie Ulanicy z kwoty 160zł. rocznie 
do wysokości 189/, podatków bezpośrednich wraz 
z dodatkami państwowymi. 


Wice-Marszałek JE ks Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 


jety. 


Następuje punkt 15. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o pe- 
tycyach odnoszących się do funduszu szkolne- 
go. (Aleg. 224). 

Sprawozdawca p. Kozłowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (zaczyna 


| 
Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. czytać sprawozdanie z aleg. 224). 


Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
przeprowadził z c. k Rządem rokowania o bu- 
dowę połączenia kolejowego e. k. głównej fabry- 
ki tytoniu w Winnikach ze stacyą „Lwów-dwo- 
rzec główny* — zamiast projektowanej linii fra- 
chtowej Winniki-Podborce. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicez. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 14. (czyta) : 

„Sprawozdanie komisyi budżetowej z pety- 
cyi w przedmiocie zniżenia kilku gminom pre- 
stacyi na płace nauczycieli szkół ludowych. — 
(Aleg. 223). Sprawozdawca poseł Kozłowski 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 223). 

Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Uwolnić od czytania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


Sekretarz p. Zdzisław hr. Tarnowski. 
Uwolnić od czytania. 


Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku: 


Sprawozdawca p. Kozłowski. Zanim 
odczytam wnioski komisyi, muszę sprostować, 
że komisya budżetowa na stronicy 3ej punkt 8. 
zmieniła o tyle uchwałę, iż nad petycyą emery- 
towanego nauczyciela Józefa Gutowskiego 1. s. 562 
przechodzi się do porządku dziennego. (Czyta) : 

Komisya budżetowa uchwaliła przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi następujące wnioski : 

1. Petycę L. s. 767. Wizytatorki Zjgroma- 
dzenia Sióstr Miłosierdzia o subwencyę dla szko- 
ły żeńskiej w Rozdole, odstępuje się Radzie szkol- 
nej krajowej do zbadania i ewentualnego uwzglę- 
dnienia przy układaniu preliminarza na r. 1896. 

2. W przedmiocie petycyi Sióstr Felicya- 
nek, L. s. 6568 w Uhnowie o zapomogę, komi- 
sya przedkłada następujący wniosek: 

Sejm upoważnia Radę szkolną krajową do 
udzielenia Siostrom Felicyankom w Uhnowie 
z funduszu pożyczkowego na budowę szkół bez- 
procentowej pożyczki, z zapewnieniem zwrotu. 

8. Petycyę m. Now. Sącza, L.s. 492 w spra- 
wie opłat na szkoły ludowe, odsyła się do Wy- 
działu krajowego do zbadania, w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową i ewentualnego przedło- 
żenia wniosku Sejmowi. 
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4. Petycyę Rady miasta Tarnopola, L. s. 938 
o odpisanie zaległości funduszu szkolnego, odsy- 
ła się do Wydziału krajowego do zbadania w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową 1 ewen- 
tualnego przedstawienia wniosku Sejmowi. 

b. Petycye reprezentacyi gminy kr. miasta 
Rohatyna L. s. 258. Gminy Poznanki Gniłej 
w pow skałackim L.s. 924, gminy Czerniszów- 
ki L. s. 30, gminy Przydonicy z Glinnikiem 
L. s. 114, gminy Siedliska L s. 841, gminy Do- 
bra szlachecka w pow. dobromilskim L. s. 859, 
gminy Zboiska L. s. 920, Osady Gillersdorf 
L. s. 1047, gminy Dubno w pow. nowosądeckim 
L. s. 1084, gminy Rozdziałowice L.s. 1045, gmi- 
ny Zeniów L. s 1088, Rady gminnej i Rady 
szkolnej miejscowej w Ochojnie L. s. 629, gmi- 
ny Malec L. s. 378, gminy Koziary L. s. 382, 
gminy Mukanie L. s. 88, o zniżenie prestacyi 
szkolnych i gminy Alwerni L. s. 473 o zwol- 
nienie od zaległości w kwocie 1.705 zł., odsyła 
się do Wydziału krajowego dla zbadania w po- 
rozumieniu z Radą szkolną krajową i ewentual- 
nego przedłożenia wniosków Sejmowi. 

6. Petycyę L. s. 749 kr miasta Sokala 
o subwencyę na budowę szkół, odstępuje się 
Radzie szkolnej krajowej. 

7. Petycye L. s. 888 gminy Dołżka, L. s. 
898 Rady szkolnej w Bolechowie, L. s. 1052 
Rady szkolnej miejscowej w Mikulińcach, L. s. 
750 gminy Jaćmierz i Posada Jaćmirska, gminy 
Kulparków L. s. 259, gminy Glinnik Maryam- 
polski L. s. 381, gminy Dąbrowica L. s. 806, 
gminy Kujdańcy L. s. 780, gminy Bereżnica 
L. s. 996, gminy Pacyków L. s. 682, zwierzchno- 
ści gminnej w Parchaczu L. s. 388, gm. Bod- 
narów L. s. 147, gminy Wołoska Wieś i Bole- 
chów Ruski L. s. 31, gminy Krauszów L. s. 
112, gminy Ciche L. s. 808, o zasiłki a wzglę- 
dnie pożyczki na budowę szkół i Zarządu To- 
warzystwa Szkoły ludowej w Krakowie o zasi- 
lek na budowę polskiej szkoły w Białej L. s. 
815, odstępuje się Radzie szkolnej krajowej do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia. 

Obok tego przedkłada komisya budżetowa 
następujący wniosek : 

Sejm upoważnia Radę szkolną krajową do 
udzielania z funduszu pożyczkowego na budowę 
szkół bezprocentowych pożyczek gminom miej- 
skim. 

8. Petycye Aleksandra Sikorskiego, stałego 
nauczyciela w Zimnowodzie L. s. 687 o dodatek 
osobisty, Rudolfa Veita, o przydzielenie dodatku 
drożyżnianego IL. s. 1056, i Rady szkolnej 
miejscowej w Ciemierzyńcach L. s. 448 z po- 
wodu nie przyznania miejscowemu nauczycielowi 
płacy w myśl art. 11. ust. szk. kr. z d. 1. sty- 
cznia 1889 odstępuje się Radzie szkolnej kra- 
jowej do załatwienia. 

9. Nad petycyą emerytowanego nauczyciela 
Józeta Gutowskiego, L. s. 562, Sejm przechodzi 
do porządku dziennego. 
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10. Petycyę emerytowanego nauczyciela 
Wincentego Korola L. s. 48. o podwyższenie 
emerytury odsyła się do Wydziału krajowego 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową. 

11. Wysoki Sejm uchwalić raczy przejście 
do porządku dziennego nad petycyami nauczy- 
cieli: L. s. 826 Mikołaja Horoszki, L. s. 695 
Bazylego Czeredarczuka, L. s. 696 Andrzeja 
Jurczyńskiego, L. s. 697 Michała Malicza, L. s. 
698 Ambrożego Wróblewskiego, L. s. 9382 Jana 
Hanuszowskiego. L. s. 1059 Cyryla Romacha, 
L. s. 1061 Jana Kazimierza Kratzera, L. s. 1062 
Jana Kurmana, L. s. 1068 Jana Cichańskiego, 
L. s. 211 Juliana Dolińskiego, L. s. 450 Anto- 
niego Rzeszotko, L. s. 418 Jana Stankiewicza, 
L. s. 411 Karola Gemsera, L. s. 568 Mik. Ste- 
tkiewicza, L. s. 594 Leona łotockiego, L. s. 
559 Kazimierza Wiktora Nowotarskiego, L. s. 
291 Stefana Kawczyńskiego, L. s. 699 Onufrego 
Sluza, L. s. 1002 Jana Mikuły, L. s. 766 To- 
masza Krzysia, L. s. 172 Jana Fałowieza, L. s. 
195 Ludwika Pelczara i wdów po nauczycielach 
L. s. 49. Rozalii Gebus, L. s. 189 Petroneli 
Rogulskiej, L. s. 192 Emilii Junosza Grocho- 
wskiej, L. s. 186 Olimpii Rubacha, L. s. 184 
Klementyny Bihunowej, L. s. 183 Franciszki 
Tarnawieckiej L. s. 4238 Waleryi Markiewi- 
czowej, L. s. 422 Antoniny Pajączkowskiej, 
L. s. 421 'Teofili Zebrowskiej, L. s. 594 Ta- 
tyany Mussykiewiczowej, L. s. 922 Józefy 
Żegiestowskiej, L. s. 596 Emilii Gurkowej, 
L. s. 564 Kazimiry Zdrójkowskiej, L. s. 294 
Teofili Hrycynowej, L. s. 324 Maryi Burszty- 
nowej, L. s. 908 Maryi Wiatrowskiej, L. s. 718 
Sydonii Miejskiej, L. s. 705 Lubiny Krasickiej, 
L. s. 704 Maryi Chmurowej, L. s. 703 Teodozyi 
Niklosowej, L. s. 702 Franciszki Krokowskiej, 
L. s. 701 Julii Tott, L. s. 700 Klementyny 
Alojzy i Picyk, L. s. 881 Tekli Sobotkiewicz, 
L. s. 1064 Joanny Kobryń, L. s. 1084 Julii 
Klesiewiczowej, L. s. 1096 Adeli Zielańskiej, 
oraz L. s. 168 Cyryli Płoszczak, sieroty po 
nauczycielu. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczytane 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
rzyjęte. 

i e punkt 16 (czyta) : 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
Waleryana Wolskiego , dyetaryusza w oddziale 
technicznym Wydziału krajowego o udzielenie 
veniae aetatis et studiorum. 

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos. 
Sprawozdawca p. Hamorak (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi p. Waleryana 
Wolskiego dyetaryusza przy Oddziale techniczno- 
drogowym Wydziału krajowego. 

89 
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Wysoki Sejmie ! 

Waleryan Wolski pochodzi z Królestwa 
polskiego i urodził się jako syn dziedzica dóbr 
ziemskich Strykowiec Błotnych 20. września 
1842 r., liczy więc pełnych 52 lat, miał ukoń- 
czyć 6 gimnazyalnych klas w Pinczowie, poma- 
gał później ojcu przy gospodarce i wziął czynny 
udział w powstaniu z roku 1863. Po ukończo- 
nem powstaniu zmuszony był emigrować do 
Galicyi. Tu przechodził różne koleje, zacho- 
wanie się jego jednak było zawsze pochwały 
godne, co po części i chlubnemi świadectwami 
udowadnia i został wreszcie w roku 1884 przez 
Wydział krajowy jako konduktor dróg krajo- 
wych z siedzibą w Sanoku do służby krajowej 
przyjęty. Pa. : 

Inspekcyonując drogi krajowe w porze zi- 
mowej, przeziębił się, chował ciężko i stał się 
niesposobnym do tej służby. Wydział krajowy 
uwzględniając jego gorliwość w służbie przy- 
dzielił go do mniej uciążliwej służby w biurze 
archiwum Wydziału krajowego. 

W roku 1892 przydzielony został jako 
dyetaryusz do Oddziału techniczno - drogowego 
dla prowadzenia części manipulacyjnej i maga- 
zynu, na której to posadzie i teraz pozostaje 
wywiązując się zawsze bardzo chlubnie z poru- 
czonego mu zakresu działania, jak to uchwała 
Wydziału krajowego i świadectwo szefa biura 
Dep. IV. poświadcza, polecające prośbę petenta 
uwzględnieniu Wysokiego Sejmu. 

Z uwagi, że petent w służbie krajowej 
zdrowie stracił i swoje obowiązki bardzo pilnie 
i gorliwie wypełnia, wobec tego Komisya pe- 
tycyjna uwzględniając 10-letnią gorliwą i poży- 
teczną pracę dla kraju, uwzględniając, że na 
wypadek śmierci rodzinę składającą się z żony 
i trojga nieletnich dzieci po niestabilizowanym 
dyetaryuszu bardzo smutny los spotkać by mógł, 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić; 

Waleryanowi Wolskiemu, dyetaryuszowi 
Wydziału krajowego, udziela się venia aetatis 
i studiorum. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Punkt 17. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
Józefa E VA e , prowizorycznego apli- 
kanta manipulacyjnego w Wydziale krajowym, 
o udzielenie veniae studiorum. 

Sprawozdawca poseł Tyszkowski. 

W zastępstwie p. Tyszkowskiego głos ma 
p Hamorak. 

Sprawozdawca p. Hamorak (czyta): 

Wysoki Sejmie ! 

W załatwieniu petycyi Józefa Paszkow- 

skiego, prowizorycznego aplikanta manipulacyj- 
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nego przy Wydziale krajowym, o veniam stu- 
diorum oraz wniosku Wydziału "krajowego w tej 
mierze, Komisya petycyjna ma zaszczyt przed- 
łożyć Wysokiemu Sejmowi następujące sprawo- 
zdanie : 

Petent ukończył 6 klas gimnazyalnych 
i był przyjęty do służby przy Wydziale krajo- 
wym a to od dnia 28. marca 1885 do 30. kwie- 
tnia 1885 jako dyetaryusz rachunkowy, od 1. 
maja 1885 do 30. lipca 1894 jako ki 
manipulacyjny. 

Dekretem z 31. lipca 1894 1. 40961 zamia- 
nował go Wydział krajowy aplikantem manipu- 
lacyjnym pod warunkiem wykazania się do roku 
studyami wymaganemi $. 4. l. 5. ustanowy 
służby krajowej względnie uzyskania od Wyso- 
kiego Sejmu veniam studiorum. Według po- 
świadczenia Wydziału krajowego petent w ciągu 
swej prawie 10-letniej służby pełnił swe obo- 
wiązki gorliwie i należycie, zachowywał się bez 
zarzutu, a nawet zasłużył sobie na wyszczegól- 
niające uznanie ze strony Wydziału krajowego 
wyrażone we właśnie co wspomnianym dekrecie 
nominacyjnym. 

Wobec tego jak nie mniej z uwagi, że pe- 
tent z powodu zajęć urzędowych i przy szcezu- 
plej płacy, a nadto obciążony obowiązkami fa- 
milijnymi nie ma ani dość czasu ani dość 
funduszów do odbycia wymaganych studyów, 
a bez dopełnienia warunków dekretu nie mógłby 
uzyskać stałej posady — Komisya petycyjna 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego wnosi : 

Wysoki Sejm raczy petentowi Józefowi 
Paszkowskiemu, prowizorycznemu aplikantowi 
manipulacyjnemu przy Wydziale krajowym, 
udzielić veniam studiorum wymaganych $-fem 
4. L 5. ustanowy służby krajowej. 

Wice- Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje punkt 18. (czyta): 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie o sub- 
wencyę na budowę drogi z Przeworska do Mar- 
kowy i z Przeworska do Zarzecza. 

Sprawozdawca poseł  Krzysztofowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz 
(czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi drogowej o petycyi Wydziału Rady 
powiatowej w Łańcucie o przyznanie subwen - 
cyi na budowę dróg; I. z Przeworska na Gać 
do Markowy, Il. z Przeworska na Maćkówkę 
do Zarzecza 
Wysoki Sejmie! 

Obie te drogi mają znaczenie więcej miej- 

scowe, gdyż obsługują bezpośrednio gminy Stu- 
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dzian, Dębów, Białoboki, Gać i Markowę 
a z drugiej strony Maćkówkę i Zarzecze. Łą- 
czna ludność rzeczonych miejscowości wynosi 
8.300 ludzi. 

Znaczenie atoli tych dróg podnosi okoli- 
czność, że pod Przeworskiem zostaje założona 
wielka cukrownia, której prosperowanie w zna- 
cznej części zawisło od łatwości dostawy bura- 
ków cukrowych umożliwiającej produkcyę tychże 
w szerszej mierze. 

Burak cukrowy bowiem należy do pro- 
duktów, które dla swej taniości nie znoszą dro- 
giego transportu. Gdy zaś koszt transportów 
na dobrej drodze szutrowanej prawie trzy razy 
jest mniejszy niż na drodze w złym stanie, wy- 
nika przeto stąd, iż zbudowanie rzeczonych dróg 
leży zarówno w interesie przedsiębiorców fa- 
bryki jak też i rolników okolicznych. 

Wydział powiatowy w Łańcucie nie prze- 
dłożył projektu wstępnego budowy obydwu dróg, 
bez którego w myśl dodatkowej instrukcyi Wydz. 
kraj. lw. 8.326/90 nie można ocenić warunków 
trudności i kosztów budowy jak też oznaczyć, 
w jakiej wysokości może być udzieloną subwen- 
cya. Według jednak danych przybliżonych, które 
komisya mogła zaczerpnąć w biurze technicznem 
Wydz. kraj., wynosi długość obydwu pomienio- 
nych dróg 25 klm. 

Koszt przeto całej budowy — licząc po 
5.000 1 kim. wynosiłby prawdopodobnie około 
126.000 zł. 

Wydział powiatowy w Łańcucie prosi 
o udzielenie subwencyi w wysokości 60%, ko- 
sztów ogólnych budowy, coby według powyż- 
wyższego zestawienia wynosiło 75.000 zł. 

Komisya drogowa jest najprzychylniej 
usposobioną dla projektowanej budowy, czego 
dowodem podniesienie na wstępie momentu do- 
tyczącego budowy cukrowni i przedstawienie go 
we właściwem świetle. 

Mimo to nie uważa się komisya za upra- 
wnioną doradzać Wys. Sejmowi w wymierzeniu 
subwencyi wyjść po za maksymalną granicę 50°% 
kosztów ogólnych, przyjętą w zasadniczej sej- 
mowej uchwale z d. 13. paźdz. 1882 r. a mia- 
nowicie z trzech powodów: 

1. dla braku projektu wstępnego jako le- 
galnej podstawy do oznaczenia wysokości sub- 
wencyi, 

2. ponieważ powiat łańcucki zalicza się do 
bogatszych w kraju i po r. 1893 otrzymał z fum- 
duszu krajowego subwencye na cele drogowe 
w łącznej kwocie 59.295 zł., 

3. ponieważ obydwie projektowane drogi, 
jako ułatwiające miejscową komunikacyę, na- 
leżą do mniej ważnych i tylko wskutek budowy 
cukrowni otrzymują większe znaczenie. 

Z tych przeto powodów wnosi komisya 
drogowa : 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę Wydziału powiatowego w Łańcu- 
cie odstępuje się Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia w myśl okólnika lw. 51.4382/82 i do- 
datkowej inistrukcyi lw. 3.326/90. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 19 (czyta): 

Sprawozdanie ustne komisyi drogowej 
o wniosku posła Abrahamowicza eo do zmiany 
przepisów mytniczych obowiązujących dla m. 
Lwowa. 

Sprawozdawca p. Wincenty Gnoiński ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Wincenty Gnoiński 


(czyta) : 4 
Sprawozdanie 
komisyi drogowej o wniosku p. Abrahamowicza 
względem przeprowadzenia przez Wydział kra- 
jowy rewizyi przepisów mytniczych dla król. 
miasta Lwowa. 
Wysoki Sejmie! 

Prawo poboru myta drogowego i rogatko- 
wego nadane zostało król. stołecznemu miastu 
Lwowowi przywilejem ces. z dnia 11. listopada 
1789 w przeszłym wieku. Podwodom dostarcza- 
jącym materyał do budowy i utrzymania dróg 
państwowych przysługiwało uwolnienie od myta. 

Ustawa krajowa z dnia 12. października 
1878 Dz. u kr. Nr. 226. zmieniła samą taryfę 
opłat, rozciągając uwolnienie od myta także i na 
podwody dowożące materyały konserwacyjne 
i budowlane do dróg krajowych. 

Okólnikami gub. z dnia 15. czerwca 1821 
1. 31.269 i z marca 1827 uwolnione zostały za- 
przęgi dowożące materyał do budowy i utrzy- 
mania „wszystkich dróg publicznych* od opłat 
myta; a ustawa krajowa z dnia 25. grudnia 
1871 uwalnia pod tym względem podwody do- 
wożące materyały do dróg krajowych. 

Słuszną zatem jest rzeczą, aby przepisy 
obowiązujące w całym kraju zastosowane zo- 
stały także i co do król. stoł. miasta Lwowa. 

Zgodnie przeto z wnioskiem p. Abrahamo- 
wicza komisya drogowa wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przedstawił na najbliższej sesyi sejmowej projekt 
ustawy, uwalniającej od opłaty myta miejskiego 
w król. stoł. mieście Lwowie, zaprzęgi dowo- 
żące potrzebny materyał do budowy i utrzyma- 
nia dróg powiatowych i gminnych, jako dróg 


| publicznych. 


Wice Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 


iSembratowiez. Czy żąda kto głosu? 
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P. Dr. Goldmann. Proszę o głos. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. P. Goldmann ma głos. 

P. Dr. Goldmann. Komisya drogowa 
przedkłada Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia 
wniosek p. Abrahamowicza w niezmienionej 
formie. Żąda od Wysokiego Sejmu, ażeby pole- 
cił Wydziałowi krajowemu nie zastanowienie się 
nad tą sprawą, zbadanie jej, ale zakreślu już 
Wydziałowi krajowemu granicę tej przyszłej 
jego działalności tj. że Wydział krajowy ma 
tylko ująć w formę prawną te wszystkie żądania, 
jakie tu szanowny p. Abrahamowicz w pierwszem 
czytaniu przedstawił. W tej formie jednak, Wy- 
soka Izba wniosku tego, spodziewam się, nie 
zechce przyjąć, a to z następujących powodów. 

tej Wysokiej Izbie jest wieloletnią 
praktyką i uchwałą uświęcony zwyczaj, że wnio- 
ski mogące wywrzeć wpływ bądźto na budżet 
krajowy, bądź też na fundusz krajowy nie by- 
wają załatwiane przez sprawozdanie pisane, ale 
muszą być przedkładane Wysokiemu Sejmowi 
w sprawozdaniach drukowanych i w należytym 
czasie szanownym posłom rozdanych. W prawdzie 
Wysoki Sejm zrobił wyłom w tej zasadzie, 
uchwalając przy pierwszem czytaniu wniosek, 
ażeby komisya drogowa przyszła do Wysokiegą 
Sejmu z pisanem sprawozdaniem. 

Snać w nawale pracy, jaka się nagroma- 
dziła w ostatnich dniach obrad sejmowych, Wy- 
soki Sejm przeoczył, że wniosek ten zmierza 
do uszczuplenia dochodów funduszu krajowego 
a że tak jest, dowodzą tego następujące okoli- 
czności. Szpital powszechny we Lwowie należy 
do zakładów dotowanych ze skarbu krajowego, 
to znaczy, że fundusz krajowy pokrywa niedo- 
bory jego, tj. tę kwotę, jaka nie może znaleść 
pokrycia w zwrotach kosztów leczenia i innych 
dochodach funduszu szpitalnego. Między tymi 
innymi dochodami szpitala lwowskiego figuruje 
także dochód z tytułu tj, części myta drogo- 
wego we Lwowie. Rok rocznie kwota ta czyni 
23.000 zł. do 25.000 zł. Jeżeli więc wniosek ko- 
misyi drogowej zostanie uchwalony, Wydział 
krajowy obowiązany będzie bez zbadania i bez 
zastanawiania ująć w paragrafy te żądania 

Uszczuplą się naturalnie dochody z opłat 
myta dla miasta, a temsamem w t, części 
także dla funduszu krajowego. Przyjąwszy, że 
to zmniejszenie będzie wynosić 5%, tylko, to 
to dla funduszu krajowego będzie rocznym ubyt- 
kiem w kwocie takiej, która daje dostateczną 
podstawę, ażebyśmy nieraz długie i rozwlekłe 
dyskusye i debaty prowadzili. To jest jeden z po- 
wodów, dla których w tej formie nie mogę się 
zgodzić na wniosek komisyi drogowej. Co do 
rzeczy samej. Komisya drogowa, ani nie wyka- 
zała nam efektu pieniężnego, jaki te wnioski 
mogą sprowadzić, ani też nie daje nam 
argumentu żadnego na udowodnienie konieczno- 
ści i słuszności tych zmian, dotychczas obowią- 
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zującej ustawy. Komisya drogowa powołuje się na 
gubernialne okólniki wydane 15. czerwca 1821 r. 
iw marcu 1827 r. W tych okólnikach gubernial- 
nych jest wprawdzie orzeczenie, że zaprzęgi 
dowożące materyały do budowy i utrzymania 
wszystkich dróg publicznych są wolne od opłaty 
myta. Ależ opłata myta w mieście Lwowie 
opiera się nie na tych gubernialnych okólni- 
kach, ale na ustawach krajowych wydanych 
znacznie później, a mianowicie na ustawie z 25. 
grudnia 1871 r. i na ustawie z 12. października 
1873 r. Otóż w tych ustawach krajowych nie ma 
już wzmianki i mowy o drogach publicznych, 
pomimo, że ustawodawca ówczesny musiał znać 
te okólniki gubernialne, ale w tych okólnikach 
z przed 50 laty jest mowa, że zaprzęgi są wolne 
te, które dowożą materyały do budowy i utrzy- 
mania dróg krajowych. Otóż powołanie się wobec 
powyższych późniejszych ustaw na ogólniki gu- 
bernialne nie daje dostatecznej podstawy do 
orzeczenia 0 słuszności i uzasadnieniu tych 
wniosków. 

Z tych powodów formalnych i realnych 
nie chcę Wysokiej Izby dłużej nużyć, pozwolę 
sobie odmienny postawić wniosek zmierzający 
do tego, aby nie nakreślając już Wydziałowi 
krajowemu kierunku, w jakim ma wniosek p. 
Abrahamowicza załatwić, ale wniosek poleca- 
jący Wydziałowi krajowemu, ażeby się nad tą 
sprawą zastanowił, ją zbadał i ewentualne wnio- 
ski i rezultat swego badania na najbliższej se- 
syi sejmowej przedstawić zechciał. 

Wniosek mój brzmi (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wniosek posła Abrahamowicza i towarzy- 
szy w sprawie zmiany przepisów mytniczych 
obowiązujących dla miasta Lwowa przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesyi sejmowej. 

Wice-Marszałek JE. ks. Metropolita Dr. 
Sembratowicz. Podaję najprzód do poparcia 
wniosek p. Groldmanna. 

Kto ten wniosek popiera, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie po- 
party. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawozdawca. 


(Marszałek obejmuje napowrót przewodni- 
ctwo). 


Sprawozdawca p. Wincenty Gnoiński. 
W obec zarzutów, że komisya drogowa przycho- 
dzi z ustnem sprawozdaniem, przypomnieć mu- 
szę, że było wolą Sejmu, ażeby sprawozdanie 
było ustnie przedłożone. 

Co do meritum sprawy, to zwrócę uwagę 
p. Goldmanna, że uwolnienie od myta fur przy- 
wożących materyał na drogę polega na tem, że 
chciano usunąć wszelkie przeszkody wpływające 
szkodliwie na rozwój komunikacyi. — Tej za- 


sady trzyma się także przywilej z r. 1789, gdzie 
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wyraźnie uwolnione zostały zaprzęgi od myta 
wożące materyał na drogi państwowe. Wówczas 
nie było dróg krajowych i gminnych, zatem ta 
zasada odnosi się do dróg rządowych. Już jednak 
w r. 1878, kiedy miasta pobierając myta na pod- 
stawie taryfy z r. 1744 wniosły do Sejmu pro- 
śbę o podwyższenie taryf, to Wydział krajowy 
przedstawiając Sejmowi, a Sejm uchwalając 
zmianę taryfy, rozciągnął to uwolnienie i do dróg 
krajowych. 

Wtenczas nie było mowy o drogach powia- 
towych i gminnych, ponieważ ich było zaledwie 
kilkanaście kilometrów szutrowanych. — Tym- 
czasem zasada wypowiedziana w spomnionym 
okólniku powiada, że wszystkie drogi publiczne 
szutrowane mają być uwolnione od myta dla 
wozów, dowożących im materyał budowlany. 
Nie wiem dlaczego to wyjątkowe postanowienie 
nie ma być zastosowane i co do tego. Czy mia- 
sto Lwów wskutek tego może ponieść stratę, 
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konkurencyi w długości 68:5 kilometrów prowa- 
dzona była grzbietem wysokich gór, mianowicie 
między Prałkowcami i Olszanami, dalej między 
Olszanami i Birczą przez górę Krępak, między 
Leszczawą dolną i Kużminą przez górę Bzianę 
ostatecznie między Tyrawą i Załużem przez górę 
Słonne, który to trakt tak z powodu utrudnionego 
transportu w górę i na dół jako nieustannych 
przeszkód w komunikacyi w zimowej porze spowo- 
dował już przełożenie drogi z Prałkowic do Olszan 
na Krasiczyn, a przełożenie gościńca tego z góry 
Krępaku zwanej między Olszanami i Birczą na 
Krzaczkowę już od lat dwóch jest przedmiotem 
rokowań między Wydziałem krajowym a e. k. 
Władzami dotąd nieskończonych. 

Obecnie proszą petycyonujące gminy i ob- 
szary dworskie miast Birczy i Tyrawy wołoskiej, 
Kużminy, Krecowa, Lachawy, Rozpucia, Siemu- 
szowej i Brzezawy o przełożenie drogi przez górę 
Słonne z Tyrawy wołoskiej idącej przytaczając 


tego wniosek komisyi nie przesądza, gdyż pro-| na uzasadnienie, iż przez przełożenie tej drogi po- 
ponuje, aby Wydział krajowy przedsięwziął re-|tokiem na prawo od gościńca ku Tyrawie do 
wizyę. — Pozostawiamy Wydziałowi krajowemu | Wojskiego, skróci się droga co najmniej o 6 ki- 


wolność przyjścia i z pewnem podwyższeniem 
taryfy, aby wynagrodzić ubytek dla Lwowa 
ztąd wynikający. 

Proszę o przyjęcie wniosku komisyi. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowania. 
Są dwa wnioski, wniosek komisyi i p. Goldmana, 
Wedle brzmienia swego wniosek komisyi jest 
dalej idący, bo jest kategoryczniejszy. 

P. Dr. Goldman. Proszę o głos w spra- 
wie formalnej. 

Marszałek. Głos ma p. Goldman. 

P. Dr. Goldman. Zdaje mi się, że mój 
wniosek jest najdalej idący jako odraczający. 

Marszałek. Istotnie. Wiec podaję pod 
głosowanie wniosek p. Goldmana, odraczający 
sprawę. Kto się z nim zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Niepewność). Proszę o próbą przeciwną 
(Większość). Wniosek upadł. Podaję pod głoso- 
wanie wniosek komisyi. Kto go przyjmuje, raczy 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Przy- 
stępujemy do punktu 20. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gmin Kuźmina, Kreców, Lachawa, Rozpucie, Ty- 
rawa wołoska, Bircza, Siemuszowa i Brzeżawa 
o przełożenie drogi krajowej Przemysko-Sa- 
nockiej na przestrzeni Tyrawa- Wójskie. 

Sprawozdawca p. Gniewosz ma głos. 

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta). 

Sprawozdanie 
Komisyi drogowej o petycyi gmin Kuźmina, Kre- 
ców, Lachawa, Rozpucie, Tyrawy wołoskiej, 
Birczy, Siemuszowy, Brzeżawy o przełożenie drogi 
krajowej Przemysko-Sanockiej na przestrzeni 
Tyrawa- Wojskie. 
Wysoki Sejmie! 


lometrów zamiast dwudziestu kilku serpentyn 
w górę i tyleż na dół, gdzie corocznie zaspy śnieżne 
tamują komunikacyę, uzyska się trasę prawie 
równą, wolną od zawiei śnieżnych, co wpłynie na 
ożywienie ruchu handlowego okolicy obfitującej 
w kopalnie nafty, tartaki parowe, ułatwi zarobek 
biednej ludności a w każdym razie wpłynie do- 
datnio na fundusz drogowy, który oszczędzi zna- 
czne kwoty z powodu skrócenia trasy na konser- 
wacyę, jako i rok rocznie na rozkopywanie zasp 
śnieżnych łożone. 

Twierdzenia petentów poparte przez posłów 
z tej okolicy — winny jednak w każdym razie 
być tak pod względem technicznym jak i finan- 
sowym pierwej zbadane, zanim komisya drogowa 
byłaby w stanie w tej sprawie zdanie swe sta- 
nowczo objawić, dlatego też wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


„Petycye gmin i obszarów dworskich, Kuż- 
miny, Krecowa, Lachawy, Rozpucia, Tyrawy 
wołoskiej, Birczy, Siemuszowej i Brzezawy, o 
przełożenie drogi krajowej Przemysko-Sanockiej 
na przestrzeni Tyrawa-Wojskie, przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia sprawozdania na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje punkt 21. (Czyta): 

„Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie 


Droga krajowa przemysko-Sanocka zbudo- | założenia w kraju osady rolniczo poprawczej dla 
wana swego czasu przez e. k. Rząd w drodzel 150 nieletnich chłopców. (Aleg. 225). 
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Sprawozdawca p. Wodzicki ma głos 


Sprawozdawca p. hr. Wodzieki (zaczy 
na czytać sprawozdanie z alegatu 225). 


Sekretarz p. Duklan Słonecki. Wnoszę 
uwolnienie od czytania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. — 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku. 


Sprawozdawca p. hr. Wodzicki (czyta): 


1. Sejm wstrzymuje się na razie z zatwier- 
dzeniem kontraktu kupna. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by po myśli $ 2. ustawy z dnia 24. maja 1885 
po przeprowadzeniu rokowań uzyskał od e. k. 
Rządu oświadczenie, w jakiej wysokości zechce 
się c. k. Rząd przyczynić do kosztów założenia 
osady rolniczo poprawczej. 

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
po otrzymaniu wyżej wspomnianego oświadcze- 
nia e. k. Rządu przedłożył Sejmowi na najbliż- 
szej sesyi do zatwierdzenia cały, na podstawie 
planów i kosztorysów opracowany projekt zało- 
żenia i utrzymania osady rolniczo-poprawczej. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępu- 
jemy do rozprawy szczegółowej. 

Co do punktu lgo czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Co do punktu 2. czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto go przyjmuje, raczy rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Co do punktu 3. czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, roz: rawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt 3., raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Następuje z porządku dziennego (czyta) : 

„Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o petycyach gmin Łany Sokołowskie i 
Balicze podróżne w sprawie regulacyi rzeki 
Swicy i Sukieli. 

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 


Sprawozdanie 
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wania gruntów nadbrzeżnych przez rzeki górskie 
Swicę ze Sukielem, upraszają Wysoki Sejm o u- 
dzielenie z funduszów państwa i kraju zapomo- 
gi na wykonanie miejscowych robót regula- 
| cyjnych. 

Z uwagi, że na tych rzekach już od sze- 
regu lat przeprowadza c. k Namiestnictwo lo- 
kalne regulacye przy pomocy państwa i kraju, 
a Swica ze Sukielem należą do najszkodliwszych 
i najgroźniejszych rzek górskich — komisya go- 
spodarstwa krajowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycye L. s 1132 gminy Łany sokołow- 
skie o regulacyę Świey i Sukiela, tudzież L. s. 
1168 gminy Balicze podróżne o regulacyę Swi- 
cy, — odstępuje Sejm e. k. Rządowi do uwzglę- 
dnienia po myśli uchwały Sejmowej z dnia 6. 
pażdziernika 1882. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 23. (czyta): 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o petycyi gmin i obszarów dworkich Fi- 
lipowice, Piaski, Drużków, Ruda kameralna i 
Czchów w sprawie regulacyi rzeki Dunajca. 


Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 


Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 
Sprawozdanie 
Komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gmin 
i obszarów dworskich Filipowice, Piaski, Druż- 
ków, Ruda kameralna i Czchów w sprawie re- 
gulacyi rzeki Dunajca. 
Wysoki Sejmie! 

Wymienione gminy i obszary dworskie u- 
żalają się, że z powodu niedostatecznie uregulo- 
wanego łożyska rzeki Dunajca utworzył się w 
gminach Piaski- Drużków i Filipowice zator, któ- 
ry grozi zatopieniem całej okolicy — i upraszają 
Wysoki Sejm o uregulowanie tej rzeki. 

Z uwagi, że roboty regulacyjne na odno- 
śnej przestrzeni Dunajca prowadzi c. k. Namie- 
| stnietwo przy pomocy funduszu krajowego — Ko- 
misya gospodarstwa krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycyę L. s. 1143 gmin i obsszarów dwor- 
skich: Filipowice, Piaski, Drużków, Ruda ka- 


Komisyi gospodarstwa krajowego o petycyach | meralna i Czchów o regulacyę rzeki Dunajca, od- 

gmin Łany „sokołowskie „powiatu Stryjskiego i|stępuje się c k. Rządowi do zbadania i możli- 

Balicze podróżne powiatu Żydaczowskiego w Spra- |wego uwzględnienia po myśli uchwały Sejmo- 
wie regulacyi rzeki Świcy i Sukieli. wej z dnia 6. pażdziernika 1882. 

Wysoki Sejmie! Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 

Gminy Łany sokołowskie i Balicze podróż- | da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 

ne narażone na wielkie szkody, z powodu podry- | rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
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sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyję:y. r 

Nastepuje z porządku dziennego punkt 24. 
(czyta) : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Sarzyny (pow. Łań- 
cuckiego) w sprawie regulacyi Sanu. 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta): 

Sprawozdanie 
Komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gmi- 
ny Sarzyna powiatu Łańcuckiego w sprawie re- 
gulacyi rzeki Sanu. 
Wysoki Sejmie ! 

Rzeka Jan, której regulacya na przestrze- 
ni od Jarosławia do ujścia zostaje pod wyłą- 
cznym zarządem państwa, wyrządza w gminie 
Sarzyna powiatu Łańcuckiego wielkie szkody 
przez podrywanie brzegów a tem samem uszczu- 
planie terytoryum państwa, gdyż brzeg prawy 
leżący naprzeciw Sarzyny należy do Królestwa 
Polskiego. Z tego powodu uprasza gmina Sa- 
rzyna Wysoki Sejm o wyjednanie u c.k. Rządu 
przyspieszenie regulacyi, a w szczególności wyko- 
nania przekopu Sanu zamierzonego przez komi- 
syę międzynarodową. 

Przychylając się do tej prosby gminy, Ko- 
misya gospodarstwa krajowego wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycyę L s. 1102 gminy Sarzyna powia- | 


tu Łańcuckiego o uregulowanie granicznej prze- 
strzeni Sanu odstępuje Sejm c. k. Rządowi do 
zbadania i możliwego uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt 25. (Czyta) : 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi gminy Błudniki (pow. Stani- 
slawowskiego) o zapomogę na pokrycie datku 
konkurencyjnego do kosztów regulacyi rzeki 
Łomnicy. 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 

Sprawozdawca p Gorayski (czyta): 


Sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o petycyi gminy 
Błudniki powiatu stanisławowskiego o zapomogę 
na pokrycie datku konkurencyjnego do kosztów 
regulacyi Łomnicy. 
Wysoki Sejmie! 

Do kosztów regulacyi lokalnej rzeki łom- 
nicy w gminie Błudnikach powiatu stanisła- 
wowskiego obliczonych na 25.642 zł. 46 ct. 
mają się przyczynić członkowie tej gminy, oraz 
sama gmina wedle reskryptu c. k. Namiestnictwa 
z dnia 1. sierpnia 1894 datkiem w wysokości 
2.861 zł. 35 ct. 
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Ze względu na częste klęski elementarne, 
jak: wylewy Łomnicy i gradobicia, gmina Błu- 
dniki miała tak zubożeć, że nie jest w stanie 
pokryć wymierzonego jej datku konkurencyj- 
nego, wskutek czego zwierzchność gminna wnosi 
obecnie prośbę do Wysokiego Sejmu o udzie- 
lenie zapomogi, chociażby tylko na częściowe 
pokrycie tego datku konkurencyjnego. 


Z uwagi, że regulacyę rzeki Łomnicy prze- 
prowadza c k. Namiestnictwo przy 381/,0/, za- 
siłkach skarbu państwa i kraju, komisya gospo- 
darstwa krajowego z powodów zasadniczych nie 
może się przychylić do prośby gminy, sądzi 
jednak, że możnaby jej przyjść w pomoc przez 
udzielenie pożyczki z krajowego funduszu po- 
życzkowego dla spółek wodnych, o ile konku- 
rencyą przedstawiać będzie dostateczną gwa- 
rancyę zwrotu. s 

Z tego powodu komisya gospodarstwa kra- 
jowego wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycyę ls. 1.133 gminy Błudniki powiatu 
stanisławowskiego o zapomogę na pokrycie datku 
konkurencyjnego do kosztów regulacyi Łomnicy, 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i ewentualnego udzielenia pożyczki z kra- 
jowego funduszu pożyczkowego dla spółek 
wodnych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
i rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
‘zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
| Następuje punkt 26.: 

Sprawozdanie komisyi szkolnej z petycyi 
Ludwika Urbańskiego i iunych o policzenie lat 
służby do emerytury. 

Sprawozdawca poseł Rayski ma głos. 

Sprawozdawca p. Rayski (czyta): 

Sprawozdanie 
komisyi szkolnej z petycyi Ludwika Urbańskiego 
i innych o przyznanie lat służby do emerytury. 
Wysoki Sejmie! 

Ludwik Urbański (L s. 638.) nauczyciel 
w Wyciążach rozpoczął pracę nauczycielską 
w roku 1866 jako pomocnik przy szkole św. 
Barbary w Krakowie i służył tam lat 2 i 4 
miesiące. Służbę policzono mu dopiero od 1. 
stycznia 1868 w myśl obowiązujących ustaw, 
nie wliczając powyższych dwóch lat i czterech 
miesięcy. Proszący nie przedkłada żadnych do- 
wodów swej skutecznej pracy, któreby mogły 
skłonić komisyę do polecenia go łasce Wyso- 
kiego Sejmu. Komisya sądzi, iż winien prośbę 
swą ponowić wówczas, kiedy postanowi podać 
się na pensyę. 

Marceli Snigur (L.s.417.) obecnie nauczy- 
ciel w Samborze prosi o wliczenie trzech lat 
służby przy izraelickiej szkole wyznaniowej 
w Tarnopolu. Rada szkolna krajowa liczy mu 
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emeryturę dopiero od otrzymania posady przy 
szkole etatowej w Czortkowie od dnia 27. wrze- 
śnia 1888. Proszący zaczyna dopiero służbę, a 
zasługami uprawniającemi do żądania łaski nie 
wykazał się, komisya sądzi, iż prośba jego winna 
być dopiero wówczas wniesiona i rozstrzygnięta, 
kiedy tenże postanowi podać się na pensyę. 

Michał Skoryk (Ls. 557.) nauczyciel w Łące 
służył lat 4 przy szkole prywatnej OO. Bazylia- 
nów w Ławrowie. Fmeryturę policzyła mu Rada 
szkolna krajowa od 1. marca 1883, w którym to 
czasie przeszedł do służby krajowej. Komisya 
sądzi, że petent winien prośbę swą ponowić 
wówczas, kiedy zamierzy podać się na pensyę. 

To samo zapatrywanie wyrazić musi komi- 
sya w prośbie Piotra Słapy (L. 690) nauczyciela 
w Zakopanem, któremu Rada szkolna krajowa 
z powodu zaszłej przerwy w służbie nie policzyła 
4 lat do emerytury 

Prośbę Jędrzeja Kochana ponowioną w ro- 
ku bieżącym (L. 413.) rozstrzygnął Wysoki 
Sejm odmownie uchwałą zapadłą w ostatniej 
sesyi, to też komisya nie przedkłada jej do 
uwzględnienia. 

Paweł Medwid (L 212.) emerytowany nau- 
czycieł w Nowosiółkach otrzymał emeryturę 
w wysokości *!/,, a uprasza o przyznanie mu 
22,0 w drodze łaski. Proszący wysłużył tylko 
21 lat pełnych, do 22 lat brakło mu jeszcze 
wyżej miesiąca czasu Rada szkolna krajowa nie 
policzyła mu zatem ostatniego roku, stosując się 
do obowiązujących ustaw. 

Komisya nie znachodzi powodów polecenia 
go łasce Wysokiego Sejmu. 

Prosby Jana Macewicza (L. 904.), Andrzeja 
Gałęzyka (L. 553.), Danieli Pezdańskiej (L. 693.), 
Mikołaja Raczyńskiego (L. 829.) i Józefa Hanuli 
(L. 738.) są jednakowej kategoryi i żądają wli- 
czenia do emerytury lat spędzonych przy szko- 
łach, których Rada szkolną krajowa wliczyć nie 
mogła stosując się do ustaw obowiązujących. 
Proszący służą jeszcze i na emeryturę podawać 
się nie myślą. 

Komisya sądzi, że winni prosby swe wnieść 
w chwili, kiedy postanowią się spensyonować, 
a do tej chwili usilną i wytrwałą pracą zasłużyć 
sobie na łaskę Wysokiego Sejmu. Obecnie ko- 
misya nie popiera ich petycyj. 

Piotr Koczyndyk (L. 180.) nauczyciel eme- 
rytowany, od lat kilku każdej sesyi sejmowej 
wnosi prośbę o powiększenie płacy emerytalnej. 
Istotnie los jego bardzo jest pożałowania godny. 
Służył lat 35, przy końcu służby ociemniał i 
musiał pójść na pensyę — prócz tego jest jeszcze 
częściowo sparaliżowany 1 często tygodniami 
ceałemi musi leżeć. Przy braku wzroku i tak 
ciężkiej chorobie potrzebuje ciągłej opieki, po- 
mocy i obsługi. Płaca jego emerytalna wynosi 
18 zł. 12 ct miesięcznie, przeto tak mało, że 
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Stan ten trwa od roku 1885 to jest od 
chwili spensyonowania. Piotr Koczyndyk był 
pilnym i pracowitym nauczycielem, ma też za 
czas swej służby dekreta pochwalne od władz 
przełożonych. Komisya sądzi, że prośbę jego 
należy uwzględnić i płacę emerytalną tak pod- 
nieść, by nędzy nie cierpiał. 

Również ciężkie jest położenie Antoniego 
Horniatkiewicza emerytowanego nauczyciela 
w Lisku. Służył lat 31. W ciągu służby pełnio- 
nej pilnie mieszkając w budynkach szkolnych 
zimnych , wilgotnych , źle zaopatrzonych , dostał 
takiego reumatyzmu, że się stał niezdolny do 
służby i musiał pójść na pensyę. Ma 8 dzieci, 
z tych jedno jest kaleką, sam zarobić nie może 
będąc chorym i potrzebując opieki, a wyżywić 
musi z małej pensyi 10 osób. Prosi o wymierzenie 
całej emerytury. Komisya sądzi, że i ten wy- 
padek jest uwzględnienia godny i poleca go łasce 
Wysokiego Sejmu, zalecając równocześnie zba- 
danie prawdziwości okoliczności powyż wzmian- 
kowanych Wydziałowi krajowemu. 

Klementyna Hilowa (L. 419.) emerytowana 
nauczycielka w Drohobyczu, służyła lat 30 i 91⁄3 
miesięcy. Rada szkolna krajowa przyznała jej 
tylko 3,9 emerytury, w myśl obowiązującej 
ustawy. 

Prosząca ma dekret pochwalny krajowej 
Rady szkolnej za gorliwą i skuteczną pracę. 
Komisya sądzi, że prośbę należałoby uwzględnić. 

Emilia Jaglarska, zamężna  Mełechowa 
(L. 7139.) rozpoczęła służbę w roku 1881 służyła 
do 1887. W tym roku wyszła za mąż, musiała 
zatem z posady ustąpić. W roku 1892, 8. sierp- 
nia otrzymała znów posadę nauczycielki tymcza- 
sowej przy szkole w Dębniu. Wskutek zaszłej 
przerwy Rada szkolna krajowa policzyła jej lata 
służby dopiero od 1892. Prosząca pracowała 
gorliwie, a nawet po zamążpójściu pomagała 
mężowi Janowi Mełechowi, nauczycielowi w Mo- 
nasterze w pracy szkolnej nie pobierając za to 
żadnego wynagrodzenia To też komisya sądzi, 
że prośbę jej należałoby uwzględnić. 

Tak samo uważa komisya za stosowne po- 
lecić łasce Wysokiego Sejmu prośbę (L. 692.) 
Antoniego Deki, nauczyciela w Hryniowie, który 
uprasza o policzenie do emerytury 10 lat służby 
przed uzyskaniem kwalifikacyi. Musiał on pono- 
wić naukę w seminaryum dla, braku utrzymania 
i objąć posadę nauczycielską. Mimo niedokończo- 
nych studyów praca jego była gorliwa i sku- 
teczna, czego dowodzą dołączone dekreta po- 
chwalne władz przełożonych. 

Franciszka z Barańskich Szezudłowska 
prosi o odprawę za 10 lat służby i o przyjęcie 
powtórne do dalszej służby. Pierwszej prośbie 
nie mogła Rada szkolna krajowa zadość uczynić, 
gdyż nie upoważniły ją do tego obowiązujące 
ustawy. Komisya nie może także tej pierwszej 
prośby polecić Wysokiemu Sejmowi. Co do dru- 
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giej prośby, by jej nadano posadę nauczycielki, 
sądzi komisya, iż przy braku nauczycieli kwali- 
fikowauych, spełnienie tego życzenia nie po- 
winno by natrafiać na trudności. Powołując się 
na powyż przytoczone wywody, komisya szkolna 
wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

"1. Nad petycyami Ludwika Urbańskiego 
Ls 63., Marcelego Śnigura Ls. 417., Michała 
Skoryka Ls. 557., Piotra Słapy Ls. 690, Ję- 
drzeja Kochana Ls. 413., Pawła Medwidia Ls. 
212, Jana Macewicza Ls. 904., Andrzeja Gałę- 
zyka Ls. 583., Danieli Pezdańskiej Ls. 693., 
Mikołaja Raczyńskiego Ls. 829., i Józefa Ha- 
nuli Lis. 738., przechodzi Sejm do porządku 
dziennego. 

2. Petycye Piotra Koczyndyka Ls. 180, 
Antoniego Horniatkiewicza Ls. 420., Klementyny 
Hilowy Ls. 419., Emilii Mełechowej Ls. 739 
i Antoniego Deki Ls. 692., odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia w porozumieniu z c. k. Radą 
szkolną krajową. 

3. Petycyę Franciszki Szczudłowskiej Ls. 
455., odstępuje się c k. Radzie szkolnej krajo- 
wej do możliwego uwzględnienia przy obsadza- 
niu posad nauczycielskich. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Co do punktu 1. czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt 1., raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Co do punktu 2. czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt 2., raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Co do punktu 3. czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje punkt 3, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Przystępujemy do 
punktu 27. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
„Polskiego Towarzystwa handlowo- geograficz- 
nego we Lwowie* w przedmiocie emigracyi ludu 
do Brazylii. (Aleg. 226). 

Sprawozdawca p. Merunowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 226). 

P. Duklan Słonecki. Wnoszę uwolnienie 
od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. Proszę o od- 
czytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

I. Petycyę „Polskiego Towarzystwa han- 
dlowo geograficznego we Lwowie* w sprawie 
emigracyi włościan do Brazylii, odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, ażeby 
w porozumieniu z c. k. rządem, zebrał przede- 
wszystkiem o ile możności dokładne informacye 
o powodach, rozmiarach, kierunku i organizacyi 
wychodźctwa we wszystkich okolicach kraju, 
gdzie ruch emigracyjny istnieje. 

IL Wydział krajowy zbada, jakiemi środ- 
kami możnaby skutecznie wpłynąć na powstrzy- 
manie ruchu emigracyjnego, np. przez koloni- 
zacyę wewnętrzną, nastręczanie ludności sposo- 
bności do zarobków i t. p. środkami. 

II Jeżeli zarządzone dochodzenia wykażą 
krżó a lub szkodliwe niewłaściwości w urzą- 
dzeniu ekspedycyi wychodżców, obmyśli Wydział 
krajowy w porozumieniu z e. k. rządem odpo- 
wiednie środki ochronne dla przeszkodzenia tego 
rodzaju nadużyciom agentów emigracyjnych. 

IV. Wydział krajowy wejdzie w rokowa- 
nia z e. k. Rządem co do ewentualnego zape- 
wnienia wychodźcom galicyjskim w Brazylii od- 
powiedniej opieki konsularnej. 

V. Wydział krajowy zbada: czy i w jakim 
kierunku mogłyby być nawiązane stosunki ban- 
dlowe z koloniami polskiemi i ruskiemi w Ame- 
ryce z korzyścią dla przemysłu krajowego. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Czy żąda kto głosu 
co do punktu I.? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt. I, 
raczy rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 

Co do punktu II. czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje punkt II., raczy rękę pod- 
nieść. (Większość.) Punkt II. jest przyjęty. 

Co do punktu III. czy żąda kto głosu? 
(Nikt.). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje punkt IL., raczy rękę 
podnieść. (Większość.) Punkt III. jest przyjęty. 

Co do punktu IV. czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje punkt IV., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Punkt IV. jest przyjęty. 

Co do punktu V. czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Kto przyjmuje punkt V., zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Punkt V. jest przyjęty. 

Z porządku dziennego następuje punkt 28. 

Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
gmin i obszarów dworskich pow. Dobromilskiego 
o odpisanie zalegających należytości konkuren- 
cyjnych do budowy drogi krajowej Przemysko- 
Sanockiej. 

Sprawozdawca p. Krzysztofowicz w zastę- 
pstwie p. Sali ma głos. 

90 
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Głosy: P. Krzysztofowicz nieobecny. 

Marszałek. Wobec tego przystępujemy 
do następnego punktu 29. 

Sprawozdanie komisyi drogowej o petycyi, 
kilku gmin powiatu złoczowskiego, w sprawie | 
budowy drogi gminnej z Płuchowa do granicy | 
powiatu Brodzkiego. (Głosy: Nie ma referenta). 
Ponieważ p. Gustaw Romer jest nieobecny, na- 
stępuje punkt 30. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Dawidów, o urządzenie tam przystanku 
c. k. kolei państwowej. Sprawozdawca p. Meru- 
nowicz ma głos. 

P. Merunowicz. (Czyta): 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę gminy Dawidów o urządzenie tam 
przystanku c. k. kolei państwowej z powodów 
wyłuszczonych w podaniu tejże gminy do Pre- 
zydyum c. k. kolei państwowych we Wiedniu, 
odstępuje się c. k. Rządowi do możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta; kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, raczy rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. Przystępujermy do punktu 31. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z pe- 
tycyi kraj. Towarzystwa dla handlu i przemysłu 
o pożyczkę. Sprawozdawca p. Rutowski ma głos. 

Sprawozdawca p. Dr. Rutowski (czyta): | 


Sprawozdanie 
komisyi przemysłowej o petycyi kraj. Towarzy- 
stwa dla handlu i przemysłu o pożyczkę. 

Rada nadzorcza krajowego Towarzystwa 
dla handlu i przemysłu prosi o pożyczkę amor- 
tyzacyjną w kwocie 12000 zł. na rozszerzenie 
interesu. Towarzystwo to zajmuje się przemy- | 
słem tkactwa, zatrudnia 200 tkaczy w Korczy- 
nie, podnosi ten przemysł przez wprowadzenie 
alepszonych warsztatów, a zwłaszcza przez uła- 
twienie zbytu we własnych magazynach we 
Lwowie i Krakowie. 

Komisya przemysłowa nie jest w możności 
ocenić doniosłości użyteczności publicznej, jaką 
rozwija Towarzystwo, które wedle własnych 
wykazów Towarzystwa trudni się także zbytem 
wyrobów zagranicznych, czeskich, irlandzkich, 
ete. Gdy nadto komisyi wiadomo, że z ramienia 
krajowej komisyi przemysłowej zarządzone zo- 
stało zbadanie działalności Towarzystwa, Ko- 
misya przemysłowa wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Potycyę krajowego Towarzystwa dla han- 
dlu i przemysłu odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
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prawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi, raczy rękę podnieść. (Większość.) Wniosek 


jest przyjęty. Następuje punkt 82. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej z petycyi 
gminy Radomyśl nad Sanem i gmin okolicznych 
o utworzenie nowego c. k. Sądu powiatowego 
w Radomyślu nad Sanem albo o przeniesienie 
siedziby c. k. sądu powiatowego z Rozwadowa 
do Radomyśla nad Sanem. Sprawozdawca p. 
Rożankowski ma głos. 


Sprawozdawca p. Rożankowski (czyta): 


Sprawozdanie. 
komisyi prawniczej o petycyi gminy Radomyśl 
nad Sanem i gmin okolicznych o utworzenie 
w obrębie c. k. Starostwa tarnobrzeskiego no- 
wego c. k. Sądu powiatowego w Radomyślu 
nad Sanem, lub przynajmniej przeniesienie sie- 
dziby c. k. Sądu powiatowego Rozwadowskiego 
z Rozwadowa do Radomyśla nad Sanem. 
Wysoki Sejmie! 

Wniesioną dnia 28. stycznia 1895 r. do L. 
1090 petycyą domagają się reprezentacye gminy 
miasteczka Radomyśla nad Sanem i położonych 
po prawym brzegu Sanu okolicznych gmin wiej- 
skich, jakoteż mieszkańcy tych dotychczas w o- 
kręgu c. k. Sądu powiatowego w Rozwadowie, 
położonych gmin, utworzenia nowego c. k. Sądu 
powiatowego w Radomyślu nad Sanem z przy- 
dzieleniem do tegoż gmin, należących obecnie 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Rozwado- 
wie, a położonych po prawym brzegu rzeki San 
z ludnością około 12.000 lub przynajmniej prze- 
niesienia siedziby Rozwadowskiego c. k. Sądu 
powiatowego z Rozwadowa do KRadomyśla nad 
Sanem, popierając żądanie to okolicznością, iż 
większa część okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Rozwadowie położoną jest po prawym brzegu 
rzeki San, a miasteczko Radomyśl jest punktem 
środkowym nie tylko tej części, lecz nawet ca- 
łego okręgu c. k. Sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie, podczas gdy rzeczone miasteczko Rozwa- 
dów leży na samym krańcu rzeczonego okręgu 
sądowego po lewym brzegu rzeki San, która to 
rzeka częstokroć wylewając znacznie większej 
części mieszkańców okręgu c. k. Sądu powiato- 
wego w Rozwadowie utrudnia, a nawet uniemo- 
żliwia komunikacyę z Rozwadowem. 

Komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

Petycyę gminy miasteczka Radomyśla nad 
Sanem i gmin okolicznych o utworzenie w obrę- 
bie c. k. Starostwa w Tarnobrzegu nowego c. k.. 
Sądu powiatowego z siedzibą w Kadomyślu nad 
Sanem, lub przynajmniej o przeniesienie obecnej 
siedziby e. k. Sądu powiatowego Rozwadowskiego 
z Rozwadowa do Radomyśla nad Sanem, udziela 
się Wydziałowi krajowemu do wszechstronnego 
zbadania i do sprawozdania z odpowiednim 
wnioskiem na najbliższej sesyi sejmowej. 


21. Posiedzenie z 9. lutego 1895. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. j 
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Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Nad projektem ustawy o wpisywaniu do 


Kto przyjmuje wniosek | ksiąg gruntowych na podstawie dokumentów 


komisyi, zechce rękę podnieść. (Większść.) Jest | prywatnych w sprawach hipotecznych drobia- 


przyjęty. 
Następuje punkt 33. ; 
Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi 
gminy Pewli małej o wyjednanie u c. k. Rządu 
wybudowania poczekalni na przystanku kolejo- 
wym „Pewel mała“, 

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 
Sprawozdawca p. Żardecki (czyta): 
Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej z petycyi gminy Pewli ma- 
łej o wyjednanie u e. k. Rządu zbudowania 
poczekalni na przystanku kolejowym „Pewel 
mala“. 


Wysoki Sejmie ! 

Na przestrzeni linii kolejowej c. k. kolei 
państwowej między Zwardoniem a Nowym Są- 
czem utworzony jest dla ruchu osobowego przy- 
stanek „Pewel mała“. 

Zważywszy, że przystanek stanowi zwykły 
dom budnika kolejowego i nie ma Żadnej ubi- 
kacyi potrzebnej dla ochrony i wygody osób, 
które z przystanku korzystać są zmuszone, 

Komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

Petycyę gminy Pewli małej L. s. 1042 
odstępuje Sejm c. k. Rządowi do możliwego 
uwzględnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje ostatni punkt 34. . 

Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed- 
miocie ustawy krajowej o ulgach legalizacyj- 
nych w sprawach hipotecznych drobiazgowych. 
(Aleg. 227 i 228.) 

Sprawozdawca większości komisyi poseł 
Fruchtmann. 


zgowych, sprawozdaniem Wydziału krajowego 
z dnia 16. marca 1894 1. 7136 przedłożonym, 
przechodzi Sejm do porządku dziennego. 

Marszałek. Sprawozdawca mniejszości 
p. Krynicki ma gios. 

Sprawozdawca p. Krynicki 
czytać sprawozdanie z aleg. 228.) 

P. Duklan Słonecki Wnoszę uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Krynicki (czyta): 

Wysoki Sejm raczy w śląd uchwały po- 
wziętej na dniu 1. lutego 1894 i zgodnie z pro- 
jektem sprawozdania Wydziału krajowego z dnia 
16. marca 1894 1. 7136 przedłożonym, uchwalić 
załączoną ustawę. 

Ustawa 

z dnia .- obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem  Księ- 
stwem Krakowskiem o wpisywaniu do ksiąg 
gruntowych na podstawie dokumentów prywa- 
tnych w sprawach hipotecznych drobiazgowych. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na- 


stępuje : 
S L 


Sprawy hipoteczne należy po myśli $. 1. 
ustawy z dnia B.czerwca 1890, Dz. u. p. Nr. 109, 
uważać za drobiazgowe wtedy, jeśli w doku- 
mencie prywatnym, na podstawie którego ma 
być uzyskany wpis do ksiąg gruntowych, kwotą 
wierzytelności, cena, lub wartość nieruchomości 
lub prawa w ogóle, mające być przedmiotem 
wpisu do ksiąg gruntowych, gą oznaczone i bez 
odsetek i należytości ubocznych nie przenoszą 


(zaczyna 


Sprawozdawca mniejszości komisyi poseł kwoty pięćdziesięciu" (50) zł. w. a. (stu koron). 


Krynicki. 

Sprawozdawca większości p. Fruchtmann 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Fruchtman n (zaczyna 
czytać sprawozdanie z aleg. 227.) 

P. Zdzisław hr. Tarnowski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku. 


2. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 
8. 8. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi sprawiedliwości. 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
P. Kramarczyk. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 
P. Kramarczyk. Od czterech lat toczy 
się w Sejmie sprawa na pozór małej wagi. Już 
od ezterech lat komisya i Wydział krajowy za- 


Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyta): |dają sobie w tej sprawie trudu. 
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Komisya prawnicza powinnaby się była 
zająć tą sprawą już nie tylko ze względu na 
osobiste straty i zyski włościan, ale choćby 
z tego względu, że to jest projekt rządowy. 
Ita komisya nie chce być winną krzywdy ludu, 
i powiada: „Ty Wydziale krajowy patrz!“ — Wy- 
dział krajowy nie chce zaś przyjąć odpowiedzial- 
ności przed krajem i narodem i odsyła sprawę do 
komisyi prawniczej. W rezultacie, że sprawa 
w czterech latach ciągle była albo spychana 
z porządku dziennego, albo ciągle odsyłana 
z Wydziału krajowego do komisyi i z komisyi 
do Wydziału krajowego. 


Nareszcie na ostatniem posiedzeniu komisyi 
prawniczej rozdzieliła się taż na dwa obozy. 
Większość komisyi prawniczej powiedziała: ten 
lud włościański jest nieoświecony, ciemny, więc 
mu nie można przyznać tych ulg legalizacyj- 
nych. Mniejszość zas powiada, że należą się 
temu ludowi rolniczemu pewne ulgi, a to z tego 
powodu, że projekt ten wyszedł od rządu, i że 
projekt ten przyjęty przez inne kraje w Radzie 
państwa reprezentowane. Ale pytam się tych 
Panów z większości komisyi, którzy powiadają, 
że lud jest ciemny, aby zechce eli powiedzieć, 
co rozumieją przez prawdziwą oświatę czło- 
wieka? co rozumieją przez prawdziwe wykształ- 
cenie? Czy człowieka z pewnem wykształceniem, 
który nie wie jaki obraz na sobie nosi, nie wie, 
jaka go czeka przyszłość, jeśli natura dług swój 
ziścij; — czy człowieka z mniejszem wykształ- 
ceniem, ugruntowanem na zasadach religijnych, 
który ma przed oczyma wielką księgę żywota. 
Zdaje mi się, że oświata ludu jest rzeczą naj- 
ważnieiszą. Bo czyż tylko ten ma się nazywać 
wykształconym, który nad księgami mózg wy- 
suszył ? 

Wszak społeczeństwo kształci się w pry- 
watnem życiu, rolnik przy pługu, sędzia w biu- 
rze, rzemieślnik nad warsztatem, ale ubliżać 
stanowi włościańskiemu, że on do niczego, że 
ciemny, to znaczy ubliżać krajowi i narodowi. 


Nie chcę wdawać się w krytykę, nie chcę 
przytaczać wszystkich momentów, które wię- 
kszość komisyi zaznaczyła. Powiada komisya, 
że przed rokiem 1876, póki kraj nie objął szkół 
w swoje ręce, nie było żadnych szkół w kraju, 
nie było człowieka, któryby w owych czasach 
umiał czytać i pisać. Nie chcę przykładów przy- 
taczać, ale Wysoka Izba wie dobrze, że te 
wszystkie wywody są iluzyą, aby to dobro, 
które nam rząd daje koniecznie znieść. Nie 
chcę iść dalej, ale proszę, by to, co nam rząd 
daje, — i co Wydział krajowy przyjął, — do 
kwoty 50 zł., a rząd chce nawet do kwoty 
100 zł. Wysoka Izba uznała za rzecz dla nas 
potrzebną. Proszę o to, ażeby nie było powo- 
dów do narzekania między ludem, że Wysoka 
Izba wszystkie sprawy czysto włościańskie zawsze 
usuwa z porządku dziennego. Dlatego też pro- 


z 9. lutego 1895 


szę, aby Wysoka Izba głosowała za wnioskiem 
mniejszości komisyi. 
P. Huryk. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Huryk ma głos. 


P. Huryk. Wysokij Sojme! Zdawałoby 
sia może na oko, szczo menszist komisyi toczyła 
borbu z bilszostiju, wzhladno z ciłoju Pałatoju 
o tak mału dribnyciu, jaku bilszyst komisyi 
w swojim sprawozdaniu predstawlaje, szczo chodyt 
tuteczka o 386 abo 40 krajcariw. Tuteczka Pa- 
nowe ne chodyt o 36 ani o 40 krajcariw; cho- 
dyt o wydatki, jaki pry kożdim kontrakti do- 
chodiat wid 5 do 25 złr. Bo storony prycho- 
diaczy do notara dajut jemu dokument opertyj 
na widomosty z tabuli, a notar ne chocze toho 
kontraktu legalizowaty (chotiajby nawit adwo- 
katom buło zrobłeno) szczo jest faktom. I jesły 
Panowe choczete, możu prytoczyty ludej, kotri 
toje udowodniat. Bilszist komisji każe szczo 
taka ulha na 50 złr. dla selanyna ne prynese 
korysti i taki kontrakty legalizowani czerez Sud 
ne uznaje za otwitni motywujuczy tim, szczo 
budut' czysłenni pidpysy sfałszowani, szczo żydy 
szpikulanty wykorystajut toje, szczoby uchodyty 
w toj sposib z tabulu selanyna i po jeho smerty 
osidut na jeho hrunti! Ta obawa zowsim neo- 
prawdana bo chotiajby sia nalazły taki szpiku- 
lanty to precin z mocy intabulacyi ne możut 
hruntu widobraty, ałe musiat wytoczyty protest, 
a jakiż tohdy arhumenta nawedut? Toż to za 
mała dribnyeia, szezoby aż dopuskaty sia fał- 
szowania kontraktiw, wzhladno wpysu do tabuli. 
W protesti treba udowodnyty, szezo tamtoj 
prodaw, a jak ne udowodniat to storona pro- 
tywna potiahne tamtoho do odwiczalnosty i 
win bude sidyw w kryminali. Toż obawy bil- 
szosty komisyi ne traflajut meni i druhym do 
pereświdczenia. 

Ne znaju, dla czoho Wydił krajewyj zmi- 
nyw swoi postanowłenia bo w r. 1890. wijszow 
z ciłym projektom a po zasiahneniu opinii rad 
powitowych, komnat notarjalnych i adwokackich 
i sudiw krajewych, pryjszow do perekonania 
szczo toho doderżaty ne może i z tym zhadżaje 
sia i bilszist komisyi. Bilszist komisyi każe 
szczo tyi kontrakty budut sia robyty po szyn- 
kach, pry kieliszku horiwki. To za bohato 
ubliżajuczyj narid selskij argument, bo kto 
chocze robyty interes, mąje interes a ne horiw- 
ku na oku. Selanyn ne tak znow nysko stoib 
pid wzhladom proświty, szczoby takoj dribnyci 
ne mih dowesty. A deż sut dokazy szczo tak 
sia dijało, jak każe bilszist komisyi. — Pryta- 
czaje ona iż z sprawozdań sudiw w Krakowi i 
Lwowi szczo taki perestupstwa buły czysłenno 
karani a wid wprowadżenia knyżok hruntowych 
tii kary zmenszyły sia. 

Ne pereczu, szczo mohły buty taki słu- 
czaji ałe za toje, szczo w odnim abo druhym 
powiti traflały sia szachrajstwa, ne można toj 
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sprawy tak ważnoj dla kraju zihnorowaty. 
W proczim szczo za szkoda może z toho wyj- 
ty? Preciń kupujuczy kawałok hruntu znajut 
szczo kupujut, a prodajuczy znajut, szczo pro- 
dajut, a świdki, majuczy zastupowaty legali- 
zacyu miszkajuczy w tojże hromadi znajut obi 
storony a ich pidpys daje lipszu gwarancju 
wid pidpysu notara, kotryj opyraje sia na pid- 
pysi świdków, każuczych szczo znajut obi strony. 
(Głosy: Tak! Tak!) 

Koły u notara np. zrobyt sia kontrakt ne 
zowsim zhidnyj z tabulu a świdki pryznajut, 
szezo znajut storony, to szezoż potom zrobyt 
toj kupujuczyj jesty win kupyw np. oden morg, 
a jemu tilko 1, zapysały i świdki to pryznały, 
koły win po kilkoch misiaciach distane klauzulu 
tabularnu i pobaczyt, szezo kupyw oden morh 
a jemu tilko odnu czwertynu zapysały? U no- 
tara mu skażnt szczo tak kupyw jak napysane, 
i treba znow druhij kontrakt robyty. Szczoż 
zrobyt tamtoj, sły prodajuczyj zapereczyt tomu? 
Może świdkamy udowodnyt? MKołyż to sut 
świdki, szezo stojut za dwermy i każut szczo 
znajut storony. Z toho wychodyt doperwa 
szkoda. 

Bilszist komisyi każe, szezo świdki w hro- 
madi ne dajut gwarancyi, bo ne znajdiat sia 
lude pysmenni w hromadi, a oden pysar je na 
kilka hromad. 

Tak nysko ne można sudyty selan, szczoby 
ne bulo w hromadi pyśmennych ludej. Ne cho- 
czu dalsze argumentowaty za wneskamy men- 
szosty, kotra wże po raz tretyj to samo pred- 
stawlaje, ałe każu, szezo sut ony zhidny z pra- 
wdoju i woliu narodu. Obawy o szachrajstwą 
czerez neświdomist ludej sut bezpidstawni i ja 
budu hołosowaty za wneseniem menszosty. 

P. Skałkowski. Proszę o głos. 

P. Lenartowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Skałkowski. 

P. Dr. Skałkowski. 

Wysoka Izbo! 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę Wys. lzby, 
że sprawa objęta wnioskami większości komisyj 
jest daleko większej doniosłości, aniżeli by się 
z osnowy wniosku mniejszości wydawało, wpra- 
wdzie projekt ustawy mówi o drobnych interasach 
do 50 guldenów, w rzeczywistości rozchodzi się 
o to, czyli wszystkie prawie interesa włościańskie 
mają być wyjęte z pod współdziałania prawni- 
ków zawodowych i uwierzytelnionych, a oddane 
niepowołanym pośrednikom. 

Idzie poprostu o to, czego większość ko- 
misyi nie zamierza, ale być może, że się nie 
zastanowiła nad koniecznemi konsekwencyami. 

Czy Wysoka Izba może się zdecydować, iżby 
wszystkie interasa włościańskie oddać do pokąt- 
nych kół całkowicie. 
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podstawie doświadczenia, nie mam najmniejszej 
wątpliwości, że jeżeli ta ustawa będzie uchwa- 
lona, to właśnie tego rodzaju ludzie, którzy 
i dziś się zajmują interesami procesowymi wło- 
ścian, pożytek dla siebie wyciągną. 


Jakikolwiek mógłby być żal na kosztow- 
ność dzisiejszego . postępowania notaryalnego, 
to mam to przekonanie i muszę je głośno wy- 
powiedzieć, że interwencya notaryalna daje 
większą gwarancyę, aniżeli interwencya pisarza 
pokątnego. 

Rzecz prosta, że każdy interes włościański 
zmieści się w ramach tej ustawy, bo interesa 
na 200 300 guldenów mogą być podzielone 
n. p. na 6 po 50 zł. a sprzedaż gruntu wyno- 
sząca 200 guldenów, może być podzielona na 
4 częściowe sprzedaże po 50 zł. 


Poseł Kramarczyk wyraził się, że przy 
sprzedaży nieruchomości pisze się cenę niższą 
od rzeczywistej, tak jest; mają w tem strony 
interes, żeby mniejszą zapłacić należytość prze- 
nośną. Jest to publiczną tajemnicą, że tak się 
robi, a bardzo zresztą łatwo interesentom wy- 
tłómaczyć : — „Cóż ci to szkodzi, i tak będziesz 
zaintabulowany, chociaż cena kupna jest podana 
niższą“. 

Gdyby w całym naszym kraju oświata ludu 
była tak rozpowszechnioną, gdybyśmy wszędzie 
znaleść mogli na stanowisku naczelników gmin 
takich obywateli, jak poseł Kramarczyk albo 
Huryk, to możnaby się zdecydować, żeby tym 
naczelnikom gmin oddać czynności notaryalne, 
ale to wiemy, Że takich wykształconych włościan, 
jak poseł Kramarczyk albo Huryk niestety do 
wyjątków zaliczamy; niechże nie biorą nam za 
złe, że my nie możemy się stosować do tego, 
co możnaby uważać za stosowne w ich lub nie- 
których tylko okolicach. 


Mam przekonanie, że jeżeli wniosek mniej- 
szości się utrzyma, i stanie się ustawą, to insty- 
tucya ksiąg hipotecznych włościańskich i dziś 
pod każdym względem niedokładna, stałaby się 
wkrótce pozbawioną wartości. Należałoby się nad 
tem zastanowić, czy dalej utrzymać, czy nie znieść 
ksiąg gruntowych. Nie mogę zaprzeczyć, że 
narzekania na kosztowność postępowania mogą 
być uzasadnione. — Ale temu można zaradzić. 
Można się domagać, żeby taryfy notaryalne 
obniżyć; żeby sądy legalizowały dokumenty 
prywatne z większą łatwością — ale po za to dalej 
iść nie wypada, bo się obawiam, że dla kosztów 
legalizacyjnych zrobimy to, co Niemiec powiada : 
„Das Kind mit dem Bade ausgiessen*. 

Pozwalam sobie więc, w razie utrzymania 
się wniosku większości, następujące rezołucye 
zaproponować (czyta): 

1) Wzywa się e. k. Rząd, ażeby przepro- 


W. tej Wysokiej Izbie podnoszono już kilka wadził rewizyę taryfy notaryalnej w kierunku 


razy, że pisarstwo pokątne jest plagą, a ja na. 


zniżenia należytości od układania dokumentów 
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hipotecznych opiewających na kwoty poniżej 
100 zł. 

2) Wzywa się c.k. Rząd, aby spowodował 
wydanie polecenia do c. k Sądów względem 
legalizowania dokumentów w drobnych sprawach 
hipotecznych z możliwym pospiechem. 

P. Męciński. Proszę o głos. 

P. Rożankowski. Proszu o hołos. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki. Proszę 
o głos. 

JE. p. Zaleski. 
dyskusji. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto się z nim zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). 

Dyskusya jest zamknięta 

(P. Stanisław hr. Badeni. Wnoszę wybór 
mowców generalnych.) Podaję teraz do poparcia 
rezolucyę p. Skałkowskiego w razie przyjęcia 
wniosku większości postawioną. Kto ją popiera, 
zechce rękę podnieść (Dostateczna liczba). Jest 
dostatecznie popartą. 

Zapisani są do głosu pp.: Lenartowicz, za 
większością, Rożankowski za mniejszością, Mę- 
ciński za mniejszością, Stanisław hr. Dziedu- 
szycki za mniejszością. 

P. JE. Stanisław hr. Badeni. Stawiam 
wniosek o wybór generalnych mowców. 

Marszałek. Jest wniosek o wybór gene- 
ralnych mowców. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę posłów Rożankowskiego, Męciń- 
skiego, Stanisława hr. Dziednszyckiego, aby 
wybrali między sobą mowcę generalnego. 

(Posłowie ci wybierają p. hr Męcińskiego 
mowcą generalnym). 

P. hr. Męciński Proszę o głos. 

Marszałek. P. hr. Męciński ma głos. 


P. hr. Męcińsk1. Odkąd mam zaszczyt 
zasiadać w tej Wysokiej Izbie, nigdy nie zna- 
lazłera się w tem położeniu, abym musiał gło- 
sować przeciw wnioskom p. Skałkowskiego. Znany 
jest jego wytrawny sąd o rzeczy, rozumne za- 
patrywanie się na sprawę — i dlatego występu- 
jąc przeciwko niemu, znajduję się w wyjątko- 
wem położeniu. 

Pozwolę sobie zwrócić uwagę Szanownych 
Panów, że p. Skałkowski stawiał rzecz zanadto 
teoretycznie. Już ustawa państwowa z 5. lipca 1890 
przewidywała i dopuszczała ulgi legalizacyjne 
nietylko dla nas, ale i dla innych krajów. Ta 
plaga, która nazywa się pokątnymi pisarzami, 
istnieje w wszystkich innych krajach austryackich, 
a jednak Rząd w ustawie swej przypuszczał 
możliwe wyjątki, obowiązek ograniczył do pewnej 
kwoty; kwotę, do której wolno bez legalizacyi 
sądowej postępować, przekazał ustawodawstwu 
krajowemu. 


Wnoszę zamknięcie 
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Pozwolę sobie zwrócić uwagę Wysokiej 
lzby, że Sejm wybrał do obradowania nad tym 
przedmiotem porę stanowczo spóźnioną. 

Na posiedzeniu z dnia 1. lutego 1894, za- 
tem niedawno, bo rok temu, przychylił się Sejm 
do wniosku mniejszości ówczesnej komisyi, a spra- 
wę odesłał do Wydziału krajowego, aby Wydział 
krajowy przyszedł z ustawą normującą tę kwotę 
do Wysokiej Izby. 

Jak pragnę, aby moje zdanie i prawo moje, 
jako posła było szanowane, tak samo szanuję 
zdanie innych, ale zaznaczę, iż z pewnem zdzi- 
wieniem zobaczyłem , że komisya prawnicza przy- 
szła napowrót z wnioskami, które Wysoki Sejm 
roku zeszłego odrzucił a Sejm nie zmienił się 
w swym składzie, jakimże sposobem stać się 
mogło, iż Sejm, który był tego zdania, że mniej- 
szość komisyi ma racyę dnia 1. lutego 1894 roku, 
naraz dnia 9. lutego 1895 roku na odmiennem 
staje stanowisku? (Brawa). 


Powiada p. Skałkowski, że sprawa jest 
ogromnej doniosłości. Nie przeczę, że doniosłość 
sprawy jest wielką. Faktem jest, że została pod- 
niesioną w całym kraju, na wszystkich zgroma- 
dzeniach przedwyborczych, na relacyach z czyn- 
ności poselskich, na wiecach, gdzie setki włościan 
obraduje, zawsze stanowiła ona jeden z głównych 
postulatów, ten mianowicie, że domagano się 
i domagają zniesienia legalizacyi sądowej. 

(Głosy : tak jest). 

Powiadają poważnie zapatrujący się na spra- 
wę: „ale w cóż obróci się tabula włościańska, gdy 
wejdzie do niej mnóstwo pozycyj drobnych, nie 
dość uzasadnionych, i ztąd włościaństwo szkodę 
poniesie*. 

Ja się tak czarno na tę sprawę nie zapa- 
truję. Nasz włościanin w cywilizacyi znacznie 
postąpił. Nie jestem tym, który par force chce 
uszczęśliwić pewne warstwy społeczne. Włością- 
nie tego nie żądają. Żądają oni zniesienia lega- 
jlizacyi sądowej. I pocóż silić się mamy, aby 
włościanina uszczęśliwić ? —dlaczego — dlatego 
Mes a dobra, które mamy zabezpieczyć, 
koniecznie chcemy to uchwalić ? 


Zresztą powiedzmy sobie otwarcie: roszmai- 
tego rodzaju agitacye nietylko prawniczej, przed- 
miotowej, ale i społecznej natury, szerzą się 
w kraju naszym coraz bardziej. , Agitatorowie 
nie patrzą na to, czy powody są słuszne, czy 
nie, ale na to, aby mieć jak najwięcej zwolen- 
ników. Powiadają oni włościanom : Oto patrzcie, 
ta większość sejmowa niechce wam tego zrobić! 
Tam się nie patrzą, czy rzecz słuszna czy nie, 
— bo to im jest wygodne. 
| Wytrąćmy broń z ręki agitatorów, to jest 
| zadaniem naszym i obowiązkiem. 

W tem przekonaniu, że spełnię wolę nie- 


: tylko wszystkich wyborców swoich, ale i wło- 


ściaństwa wolę, która się w całym kraju jedno- 


21. Posiedzenie z 9. lutego 1895. 


się zresztą w zbyt 
że będę głosował 
komisyi. (Huczne 


głośnie objawiła; nie wdając 
długie wywody, oświadczam, 
za wnioskiem mniejszości 
oklaski). i 
Marszałek. P. Lenartowicz ma głos. | 
P. Lenartowicz. Wysoka Izbo! Ja nie 
miałem zamiaru zabierać głosu w tej sprawie. 
Jako notaryusz bowiem mógłbym latwo rii 
w podejrzenie, że przemawiać chcę Leh a 
snej, w imieniu moich kolegów, A F 
Z tych tedy powodów nie myślę A e w me 
tum sprawy wchodzić, zostawiając o popa ź na 
szczegóły, jakie podniesiono gat R: 
wniosku większości komisyi w zupeność BASE 
wozdawcy. E E 
Wyzwany zostałem do zabrania gtosu przez 
p. oka, e: w taki sposób procawa! do 
Wysokiej Izby z zarzutanu przeaw pat Sw: 
nadmieniając, że ma na „to GT S ie PON 
jak gdyby te zarzuty miały za zh Ea 
ryuszów. Powiedział bowiem , że n A E g 
mówiąc który, skąd, nie Przyj A a be 
do legalizacyi, lecz sam SIę jąc i y 
wania kontraktów i kaže sobie płacić z owy 
5, 10 do 20 zł. wę 
W tem mieszczą się zarzut, Ra dj 
Notaryusz piastujący urząd „pogo je zaskarbiać 
musi stać na straży tego zaufania, mus! ; AA 
sobie takowe i w tem się utrzymywać. RE PA 
należało zatem, gdyby takie zarzuty e 
notaryuszów miały być rozciągnięte. i 
Teo zarzuty muszę stanowczo * adi o3 
dobnie rzecz się ma z zarzutami co. A o 
R DANI TO 5 Eumont pod- 
nie znając osoby tego, KtOry Er o Mag = 
pisać, każą sobie płacić po ^ wierząc w te 
legalizuje tożsamość 080by, Te a 
podpisy. 
P. Trzecieski. U nas © a ! 
ług ustawy świadków musi 
znać, Notaryuez W Rh należy „przybierać 
świadków dla strony PTZY spisywaniu ISTA 
dokumentu, lecz jest tO "DEE STY stron sobie 
swoich świadków jekichkolwiekbą przyprowa- 
dząć i notaryusz, j żeli ich zna, to musi urzę- 
dowanie przeprowa zić. Jeżeli zaś ich nie zna, 
w takim razie muszą obie strony innych znajo- 
mych mu świadków przyprowadzić. To jest czyn- 
ność taka, którą notaryusz według ustawy wy- 
konać musi. Jeżeli przytem , jakiekolwiek jest 
nadużycie, czego ja wykluczyć nie mogę, gdyž 
nie ujmuję się za tymi notaryuszami , kt rzy 
błądzą lub nawet naruszają przepisy, to zdarzyć 
się to może wyjątkowo w pojedynczym wypadku, 
z którego ogółowi zarzutu czynić nie można. 
Nie chcę zresztą jak „Już powiedziałem 
wchodzić bliżej w treść samej sprawy. Mogłoby 
się wydawać, że jestem jeneralnym mowcą, ale 
ponieważ sam jeden tylko do głosu za wnioskiem 
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większości byłem zapisany i dlatego tylko za- 
pisałem się i zabrałem głos, ażebym, korzy- 
stając z swego stanowiska poselskiego mógł ująć 
się za tymi notaryuszami, którzy sumiennie i na- 
leżycie obowiązek spełniają, przgko kończę na 
tem swoje przemówienie. 

P. Huryk. Proszu o hołos dla sprostowa- 
nia faktu. 

Marszałek. P. Huryk ma głos. 

P. Huryk. Poneże pocztenny p. Lenar- 
towycz zrobyw meni zakid, szczo ja skazawjem 
za ostry zasud o wsich notarach , to muszu spro- 
stowaty, szezo p Lenartowycz mene ne rozu- 
miw. To szezo ja skazałjem se mało sia widno- 
syty ne do wsich notariw. Ja zastiahaju sia, 
szczo ja ne dumawjem tak i tak ne skazawjem. 
Sły boworywjem, szczo tak je, to mohu pokły- 
katy sia na świdkiw wiryhodnych, kotry pry- 
znajut, szczo tak je. Ja skazałjea o poodyno- 
kych notarach a ne o zahali. 

Marszałek. Sprawozdawca mniejszości 
komisyi p. Krynicki ma głos. 

Sprawozdawca mniejszości komisyi prawni- 
czej p. Krynicki. Wysoka Izbo! Nie będę 
przytaczał argumentów, które przemawiają za 
wnioskiem mniejszości komisyi. Wyręczył mnie 
w tym względzie juź generalny mowca, który 
przemawiał za wnioskiem mniejszości komisyi, 
p Męciński. Ja mogę tylko dodać, iż rzeczy- 
wiście mniejszość komisyi wychodziła z tego 
założenia, że kwestya czy i jak daleko mają 
być przyznane ulgi legalizacyjne, została już 
na posiedzeniu dnia 1. lutego zeszłego roku za- 
łatwiona. 

Skoro Wysoki Sejm po przeprowadzonej 
dyskusyi równie wyczerpującej, jak dzisiaj, po 
wysłuchaniu głosów licznych pro i contra i ma 
jąc przed sobą takie dwa, wprost przeciwne 
wnioski oświadczył się właśnie za tym wnio- 
skiem, którego dzisiaj bronimy, i Wydziałowi 
krajowemu, polecił, ażeby wygotował projekt 
ustawy w tych, a tych ramach, to już dla ko- 
misyi prawniczej tego roku wybranej nie pozo- 
stało nic innego, jak się rozpatrzyć, czy ten pro- 
jekt odpowiada intencyom Sejmu i warunkom 
prawnym. ponieważ mniejszość komisyi zna- 
lazła właśnie wszystkie te wymogi, dlatego 
mogła Wysokiemu Sejmowi bez dalszych wy- 
wodów zalecić przyjęcie niniejszego projektu. 

Większość komisyi wróciła do swoich da- 
wnych zapatrywań, i sprowadziła znowu rzecz, 
że tak powiem, na manowce ponownej dyskusyi. 
Panowie nie będą żądali odemnie — jabym na- 
wet nie śmiał nadużywać ich cierpliwości — 
żeby powtarzać tutaj te wszystkie wywody, 
które zeszłego roku skłoniły Sejm, że właśnie 
nie projekt większości tylko wniosek jednego 
posła, mój wniosek przyjęła. Wydawałoby się 
to tak, jak gdyby ktoś na temsamem miej- 
scu, w tym samem ciele, z tym samym przeci- 
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wnikiem bitwę już raz rozegraną na nowo chciał 
staczać. A jednak do pewnych argumentacyi 
obecnego sprawozdania większości komisyi mu- 
szę przecież powrócić i te omówić. Sądzę bo- 
wiem, że te wyjaśnienia tych argumentacyj, 
stanowiących „gros* motywów większości ko- 
misyi, przyczynią się poniekąd, żeby rzecz 
także i w tym kierunku wyświecić 

P. sprawozdawca większości komisyi mię- 
dzy innemi mówi: (czyta): „Sejm galicyjski 
był tym, który pierwszy, a może sam je- 
den upomniał się o ochronę ludności, przeciw 
lichwie i wydał dla naszego kraju odnośną 
ustawę“. Wielka to prawda, i zasługa. Sejm 
galicyjski zainicyował ustawę przeciw pijaństwu, 
to także prawda — i państwo poszło też za tym 
przykładem. Sejm galicyjski dał impuls do ustawy, 
przepisującej , że podpis analfabetów na wekslu 
musi być legalizowany. Na tej podstawie, że 
w r. 18/4 w Tarnowie procesa wekslowe spadły 
o 1.316 liczb, chciał wskazać szan. mowca, ja- 
kie dobrodziejstwo leży w przymusie legaliza- 
cyjnym. 

Postanowienie ustawy, które każe legalizo- 
wać podpis każdego analfabety, jeżeli chce zobo- 
wiązanie wekslowe zaciągnąć, jest jeszcze z r. 
1850. — $. Jł4 ustawy tej powiada: „Kto nie 
umie pisać i tylko znak umie położyć, tego pod- 
pis musi być legalizowany. Proszę Panów! Od- 
kąd to trwało? Od r. 1850 do 1574, a jednak 
widzimy, że mimo tego legalizowania, było tyle 
procesów wekslowych! Zatem legalizacya, którą 
ustawa postanawia paragrafem 94 z r. 1850, 
nie wpłynęła w niczem na liczbę procesów 
wekslowych, co atoli jedynie jest prawdą, że 
w r. 16/4 rzeczywiście te procesa wekslowe 
ogromnie odrazu spadły. Ale dlaczego ? Nie dla- 
tego, że przymus legalizacyjny trwał już lat 
2U, tylko dlatego, źe w r. 1874, uchwalono 
ustawę w sprawach drobnostkowych i to nie 
tylko było w Tarnowie, to było w całym świe- 
cie; w pierwszem i drugim roku; z tysiąca pro- 
cesów wekslowych spadło ich na kalkaset, ale 
to wszystko się przewaliło do postępowania dro- 
bnostkowego , a to jest rzeczą całkiem naturalną, 
że nie legalizacya wpłynęła na to, tylko większa 
łatwość dojścia do wyroku. Kiedy w procesie 
wekslowym za sam nakaz zapłaty trzeba płacić 
za stempel 1 zł. 50 et. do kwoty 50 zł., a oprócz 
tego, trzeba mieć adwokata, któryby podpisał 
pismo sporne, któryby chodził na termina — 
i ostatecznie po długim przewodzie procesu, 
który czasem do trzech instancyi dochodzi i to 
w sprawach drobiazgowych, otrzyma się to 
wszystko przy dobrej chęci i uzdolnieniu sę- 
dziego w jednym terminie. 

Owoż tak się rzecz ma z tym jednym z naj- 
ważniejszych argumentów, który nadto — ma 
polegać na powadze wyższej magistratury sądo- 
wej. A wym względzie właśnie największy 
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nacisk kładzie p. sprawozdawca większości ko- 
misyi i w tym samym kierunku tyle poważnych 
opinii się oświadczyło. Szanuję każde zdanie, ale 
przyznaję w obec tych wszystkich opinii, że 
moja admiracya nie sięga dalej jak moje prze- 
konanie tam , gdzie je mieć mogę i jako poseł 
mieć powinienem. Dlatego też proszę Pańów 
żebyście temi konsekwencyami ze względu na 
powagi tu przytoczone nie dali się tak dalece 
opanować, żebyście tylko dla jakichś powag, gło- 
sowali a tem mniej, jeśli, jak ten przytoczony 
przykład dowodzi, zdanie takiej powagi polega 
na tak mylnem zapatrywaniu 

Co do argumentów, które przytoczył p. 
Skałkowski, to tylko mogę powiedzieć, że 
jestto zdanie całkiem osobiste. Jeden rzecz wi- 
dzi na kilka kroków drugi dalej; jeden z tego 
stanowiska, drugi z innego, a mogę jeszcze po- 
wiedzieć, że jego zdanie jest uzasadnione, ale 
tylko w wielkich rzeczach. Jestto miara prze- 
znaczona dla rzeczy wielkich, ważnych, ale tu 
przecież idzie o kwotę co najwyżej 50 zł. dla 
ludu najbiedniejszego i tu nie ma obawy, ażeby 
człowiek zamożny mając wielkie sprawy chciał 
robić interes na tem 1 rozdzielał wielką kwotę 
na kwoty po 50 zł. 

Co do obaw, iż pokątni pisarze wezmą 
w swoje ręce sprawy, to muszę powiedzieć, 
żeśmy jeszcze nie próbowali i nie wiemy jak 
będzie, ale wiemy, że dziś są skargi, że chód 
do notaryusza kosztuje za wiele. 

A teraz zwrócę uwagę Wysokiej Izby na to, 
że cała trudność kwestyi leży w tem, że tu po- 
łączono rzeczy, które do siebie zupełnie nie na- 
leżą i przezto sprawa ta cała jest zaciemnioną. 
Sprawę ulg legalizacyjnych połączono z kwestyą, 
kto ma chłopu kontrakt robić. Ależ z przymusu 
legalizacyjnego nie wypływa bynajmniej, iżby 
ten, który swoje podpisy musi legalizować, mu- 
siał z każdym kontraktem iść i spowiadać się 
przed notaryuszem. (Brawa). Gdybyście Panowie 
te sprawy rozłączyli, oddzielili kwestyę sporzą” 
dzania kontraktów od kwestyi ulg legalizacyj- 
nych, tobyście się ani na chwilę przyznać tych ulg 
nie wahali. Są one przyznane w tylu prowincyach 
państwa austryackiego ; dła czegoż więc i u nas 
ich nie dać i to nie do stu zł. ale do piędziesię- 
ciu tylko. Państwo na tem mogłoby najwięcej 
szkody ponieść, a mimo to, jakkolwiek nie bez 
walki, dało tę ustawę wszystkim krajom ko- 
ronnym. 

Nie wątpię, że wątpliwości, jakie były w tej 
sprawie przez dyskusyę usunięte zostały, a jesliby 
były jakies nadal (kiedyś i ja je miałem), to roz- 
wiać je powinny głosy posłów włościańskich, 
których i ja pytałem, a którzy bardzo wymownie 
nawet w lzbie dzis wypowiedzieli, że nie mają 
troski o to, czy sobie lud da radę. Możemy więc 
zupełnie spokojnie głosować za tem, żeby kraj 
nasz tak, jak inne sąsiednie, otrzymał tę ustawę. 
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Pierwszy z oponentów wystąpił p. Kramar- 
czyk. Zalił się, że cztery lata błąka się ta spra- 
wa pomiędzy Sejmem a Wydziałem i użył zdaje 
mi się wyrazu „dla jakichś osobistych względów 
nie zostaje załatwioną*. Przeciw temu wyrażeniu 
muszę się zastrzedz. W komisyi prawniczej ża- 
dne osobiste względy w grę nie wchodziły; ka- 


wszystko nie jest je-|żdy z posłów postępował tak, jak mu sumienie 


jego nakazywało. Proszę pamiętać o tem, że 
adwokaci w tej sprawie bynajmniej nie są inte- 
resowani, owszem, że adwokaci w małych mia- 
steczkach pragną zniesienia przymusu legaliza- 
cyjnego, bo wtedy wszystkie kontrakty mogą 
isć przez ich ręce a teraz nie, i muszą iść przez 
ręce notaryusza. Proszę pamiętać: Kto zasiada 
z notaryuszów w komisyi prawniczej? czy cho- 
ciaż jeden z nich może mieć w tem interes, zeby 
ktoś z kilkudziesięciucentowym kontraktem przy- 
chodził do niego? Poseł Kramarczyk sądzi, że 
większość komisyi twierdzi, że lud jeszcze nie 
jest na tej wysokości wykształcenia, iżby mógł 
się obejść bez prawnej pomocy i wyraził sie, że 
tem ubliża się ludowi. Ja tego nie rozumiem sko- 
ro się bierze liczby statystyczne i je się przy- 
tacza, to potrzeba je należycie zastosować. Jeżeli 
będziemy w siebie wmawiali, że stoimy na równi 
z Czechami lub innymi więcej wykształconymi 
narodami, to zdaje mi się daleko nie zajdziemy. 

Musimy sobie prawdę powiedzieć a prawdą 
jest, że według statystyki jest u nas przeszło 


danie większości ko- |*700/, analfabetów. a skoro z tego potrącimy lu- 


dność miejską, która jest piśmienna obznajomio- 
na, to pokaże się, że po wsiach jest procent 
analfabetów 80 a nawet więcej. 

Jaka będzie konsekwencya? Powiada p. 
Huryk, że interesowani będą mogli wystąpić 
z procesem kryminalnym albo procesem cywil- 
nym i sprawa skończona. Ależ o to właśnie 
chodzi. Nam przecież o to chodzi, abyśmy pro- 
cesów kryminalnych i cywilnych, które będą 
nieuniknione, uniknąć mogli. Zarzucają Wydzia- 
łowi krajowemu, że przedłożył wniosek co do 
ulg, a teraz te wnioski cofa i jest temu prze- 
ciwny Mnie się zdaje, że to jest bardzo łatwe 
do wytłómaczenia, gdyż Wydział krajowy przy- 
szedł z wnioskiem ulg aż do 100 zł., to jest 
doszedł aż do przez ustawę państwową przyzna- 
nej granicy. Kiedy się sprawa o to toczyła, 
Sejm uchwalił, że nie powinniśmy tak pospie- 
sznie działać, że trzeba wprzód zasięgnąć opinii 
czynników poważnych. I Wydział krajowy 
otrzymał na swe zapytanie odpowidź od 74 Rad 
powiatowych, które przecież pod tym względem 
są najbliższemi ludu. 

. Z tych Rad powiatowych 46 oświadczyło 
się przeciw ulgom, a tylko 19 oświadczyło się 
za ulgami. Oto jest odpowiedź; jest stosunek 
46 do 19. A przecież nie można lekceważyć 


ti|i pomijać takich poważnych opinij, jakiemi są 


opinia wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
i w Krakowie. 
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Zalecam Panom lekturę tej opinii wydanej 
przez wyższy Sąd krajowy w Krakowie. Jestto 
cenny dokument, który warto przeczytać. Jest 
tam stanowczo powiedziane, że to jest klęska 
dla kraju i że ulga nie może być zaprowadzoną 
nie dla stu złotych, nawet nie dla 50 lub 25 
ale co najwyżej dla 10 zł , bo nasza ludność 
uważa tę drobną kwotę nawet za sprawę ważną. 

Sądzę, że Wydział krajowy po takich po- 
ważnych opiniach i po takich motywach nie 
tylko mógł, ale musiał zmienić przekonanie. 

Przyznaję, że jeden argument, który pod- 
niósł p. hr. Męciński zgadza się z argumentami 
p. Kramarczyka, z którym walczyć nie mogę. 
Większość komisyi oddała swoją opinię, ugrun- 
towaną, na podstawach realnych opartą, na 
znajomości ludu i kraju; na znajomości sprawy, 
o którą chodzi. Polityka tu żadną miarą wpły- 
nąć nie mogła i wzgląd na to, że lud powie, 
i „my tego pragniemy* a nam tego większość 
Sejmu dać nie chciała, nie mógł być decydu- 
jącym. Powiedział p. Kramarczyk, że stoimy 
przy końcu sesyi i prosi, aby przy końcu sesyi 
dać ludności tę tak ważną ulgę. Ale ja tego 
jako ulgi nie uważam. To jest rzecz czysto 
przedmiotowa, czysto rzeczowa i z takimi argu- 
mentami ja walczyć nie będę. 

Słyszymy głosy: Uszczęśliwiajmy ten lud. 
Pod tym względem muszę odpowiedzieć, że od 
kiedy jestem w Sejmie, a jestem już lat 22, 
zawsze słyszę o tem, że trzeba opiekować się 
ludem, a powiedziałem to w mojem sprawozda- 
niu. Kiedy się lichwa rozwielmożniła, rozpano- 
szyła, wówczas sejm galicyjski był pierwszym 
i podobno jedynym, który się tą sprawą zajął. 
I wtedy ten sam sprawozdawca, który dzis ma 
zaszczyt stać przed Wami, Panowie, przedłożył 
sprawozdanie i wnioski o zaprowadzenie środków 
przeciw lichwie. 

(Głosy: Rutowski! Rutowski !) 

Podniesioną tu kwestyę pijaństwa pomijam. 

Co do legalizacyi weksli p. sprawozdawca 
mniejszości przedstawił rzecz tak, jakobym ja 
nie znał artykułów ustawy wekslowej z roku 
1856. Ustawę wekslową znam dobrze. W usta- 
wie wekslowej powiedziano, że kto nie umie 
się podpisać, lub podpisuje się krzyżykiem, ten 
musi podpis legalizować. Ale jest inna ustawa, 
do której w sprawach wekslowych trzeba się 
stosować. 

W tej ustawie jest jeden nieszczęśliwy 
paragraf, który utrzymuje, że jeżeli prawdzi- 
wość podpisu jest zakwestyonowaną, podpisu- 
jący ma przysiądz, że podpis na dokumencie 
jest położony przez niego własnoręcznie, albo 
za jego zezwoleniem przez osobę trzecią. Wsku- 
tek tego podpisywano nie krzyżykiem ale po 
prostu „Iwan X“, a pod tem podpisywano 
„durch mich N. N. als Zeuge und Namensfer- 
tiger", a jeżeli ten Iwan X. przyszedł i powie- 
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dział: Ja nie podpisałem, bo pisać nie umiem, 
musiał przysiądz, iż podpis nie jest za jego ze- 
zwoleniem położony. To było nieszczęście , bo 
takich weksli kursowało kilkaset tysięcy. I dla- 
tego za inicyatywą p. Jasińskiego ówczesnego 
posła, którego starsi członkowie tej Wysokiej 
lzby pamiętają, w roku 1872 wydaną została 
ustawa , że weksli nie wolno było w obieg pu- 
szczać, jeżeli nie były własnoręcznie podpisane. 
Proszę mi wierzyć, że lichwiarz czy też oszust 
woli weksel niż sprawę o bagatelkę. Bo przy 
bagatelce przychodzi pozwany przed sąd i tam 
się może wygadać, a przy wekslu dostaje nakaz 
zapłaty z tem, że do trzech dni ma wnieść pise- 
mne zarzuty przez adwokata podpisane. 


(Głosy: Tak jest.) 


Ale wskutek tej ustawy, że kazano legali- 
zować podpisy na wekslach, weksle kursować 
przestały. I wtedy bronilismy chłopa czy cho- 
dziło o 50 zł., czy o 100 zł, czy więcej 


Powiada szanowny p. sprawozdawca mniej- 
szości, że sprawę gmatwamy, i że wiążemy dwie 
rzeczy, które do siebie nie należą, t j. sporzą- 
dzenie kontraktu i legalizacyę. I tu mam do 
niego żal. 

Powiada , że legalizacya podpisu nie zna- 
czy jeszcze, że dokument zgadza się z wolą te- 
go, który podpisał. To wyrażone jest wyraźnie 
w sprawozdaniu. Gdyby było, zdaje mi się, iż 
taki dokument powinien być wygotowany w for- 
mie aku notaryalnego. Ale legalizacya podpisu 
daje pewność, że ten, którego podpis jest, pod- 
pisał; on wiedział, że podpisuje dokument taki, 
i wiedział, że coś się dzieje z majątkiem i spra- 
wami jego. Jeżeli będą zaprowadzone te ulgi, 
to — wierzcie mi Panowie — ja znam stosunki 
dokładnie — że będzie olbrzymia moc dokum=n- 


jtów z podpisami świadków, którzy nigdy nie 


egzystowali i nie istnieją, a w tabuli to będzie 
intabulowane. 


Powiadają przeciwnicy, że trzeba za każdą 
rzeczą iść do miasta; zawsze przecież trzeba 
iść do miasta, bo trzeba zaglądnąć do tabuli, bo 
nikt nie pamięta na pamięć liczby wykazu ta- 
bularnego, a powtóre powtarzam i stanowczo 
twierdzę, że na wsi nie zawsze znajdzie się ko- 
goś, ktoby podpisał kontrakt. Świadek bowiem 
jak się tego od niego wymaga, musi być czło- 
wiekiem wiarygodnym, musi umieć pisać, pod- 
pisał imię i nazwisko, (wszystko własnoręcznie) 
miejsce zamieszkania, zatrudnienie. a dodać je- 
szcze osobno klauzulę: potwierdzam, że osoba, 
która kontrakt podpisała, znaną mi jest osobi- 
ście. A zatem, znaczy to, że umieć musi całą 
formułę legalizacyjną napisać i podpisać. Niech 
mi kto z ręką na sercu powie, czy znajdzie się 
w każdej wsi choćby dwóch ludzi, którzyby to 
umieli ? 

(P. Huryk: O! ze dwadzieścia). 
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Nie zdaje mi się, ale da Bóg, że w krót-|kowski, Rutowski, Scipio, Sembratowicz, Sie- 


kim czasie będziemy takich włościan mieli, to 
wówczas to zrobimy. 

Nareszcie powiedział p. Krynicki: „gdyby 
tu chodziło o wielkie rzeczy — ale tu chodzi o 
50 zł !* Moi Panowie, gdybym tu skąd inąd 
przyjechał, tobym mógł powiedzieć, co to zna- 
czy BO zł, że to nie wielka rzecz, ale my zna- 
my ten kraj i lud, toż to czasem majątek dla 
niejednego. 

Jeśli chłop będzie o 50 zł. oszukany, a to 
jeszcze wzrośnie w nieskończoność , to do czegoż 
to w końcu dójdzie? 

To nie jest drobnostka, to wielka rzecz, 
a w stosunkach naszych nie możemy tego ludu 
puścić na łup oszustów, na niego czyhających. 

Przyznaję, że miałbym jeszcze wiele do 
powiedzenia, ale kto nie nabrał przekonania, 
ten nie nabędzie; a kończąc zalecam Wysokiej 
Izbie wniosek większości. 

Imieniem Komisy oświadczam, że przyj- 
muję rezolucyę p Skałkowskiego. 

P. Rożankowski. Proszu o hołos w 
sprawi formalnoj. 

Marszałek. P. Rożankowski ma głos. 

P. Rożankowski. Perepraszaju duże, 
szczo mymo spiznenój pory, w chwyły, koły 
Sojm maje buty zawśnenyj, prychodżu z wne- 
senjem na imienne h/fosowanie, ałe poneże spra- 
wa dla naszoho selavstwa jest duże ważna, cho- 
tiłybyśmo znaty, kto hołosujet za, a kto protiw. 

Marszałek Jest wniosek o imienne glo- 
sowanie. Kto popiera ten wniosek, raczy rękę 
podnieść. (Dostategma ilość). Wniosek jest do- 
stetecznie poparty. 

Przystąpimy do głosowania, a mianowicie 
w ten sposób, że kto jest za wnioskiem więk- 
szości komisyi praVNiczej, zechce głosować przez 
ptak“, kto przecif, przez „nie“. 

Proszę Pans Sekretarza o odczytanie spisu 
pp. Posłów. 

Sekretarz P Trzecieski (czyta spis 
posłów, posłowić głosują), 

Przez „nie głosowali : 

Abrahamof'cz, Antoniewicz, Badeni Sta- 
nisław, Barwińskl, Barabasz, Bielański, Bryk- 
czyński , Chrzat0Wwski, Czaykowski, Czartoryski, 
Dydyński , Dzieduszycki Klemens, Dziedyszycki 
Stanisław, GnieWOsz, Gnoiński Jan, Gnoiński 
Wincenty, Go#yski, Hamorak, Horodyski Bro- 
nisław, Horodyski Kornel, Hoszard, Huryk, 
Jędrzejowicz Adam,  Jędrzejowicz Edward, 
Jędrzejowicz p ranciszek, „Jedrzejowicz Stani- 
sław, Korol Kowalski, Koziebrodzki, Kozło- 
wski , Kramafczyk , Krynicki, Krzysztofowicz. 
Kułaczkowski, Langie, Łączyński, Męciński, 
Micewski , Michalski, Mizia, Obertyński , Oku- 
niewski. Olpitski, Popowski, Potoczek, Puzyna, 


miginowski, Skrzyński Zdzisław, Słonecki Jan, 
Stadnicki Stanisław, Stręk, Szeliski, Tarno- 
wski Zdzisław, Tarnowski Stan. (jun.), Trze- 
cieski. Vivien, Wiktor, Wodzicki, Zagórski, 
Zaleski, Zymoyski, Żardecki. 


Przez „tak“ głosowali : 


Badeni*Kazimierz , Bobrzyński , Chamiec, 
Dembowski, Ddunajewski, Dworski, Fruchtmann, 
Goldman,  Eamorak, Horodyski Bronisław, 
Horodyski Kornel, Hoszard, Huryk, Jędrze- 
jowicz Adam, Jędrzejowicz Edward, Jedrzejo- 
wicz Franciszek, Jędrzejowicz Stanisław, Kle- 
mensiewicz, MKorytowski, Lenartowicz, Mar- 
chwieki , Merunowicz , Midowicz , Niezabitowski, 
Onyszkiewicz, Pakh, Pilat, Rayski, Rogoyski, 
Romanowicz, Rozwadowski, Sawczak, Skał- 
kowski, Skrzyński Adam, - Szczepanowski, 
Szeptycki, Wereszzyński, Witosławski, Za- 
górski. 

Marszałek. (po obliczeniu). 

Pzez „nie“ głosowało 70 posłów, przez 
„tak“ 29. Zatem wniosek przejścia do porządku 
dziennego został odrzucony. 

Proszę pana sprawozdawceę mniejszości ko- 
misyi, aby zechciał wejść na trybunę. Odpadają 
zatem także wnioski posła Skałkowskiego, po- 
stawione na wypadek, gdyby się był utrzymał 
wniosek większośąi, 

Ponieważ Wfjosek mniejszości, t. j. projekt 
ustawy został odczytany, przeto otwieram dy- 
skusyę nad projektem ustawy. 

W rozprawie ogólnej nad tym projektem 
nikt głosu me żąqą? (Nikt). Przystępujemy 
do dyskusyi szczegółowej. 

Sekretarz p. Słonecki. Stawiam wniosek 
przyjęcia ustawy eq bloc. 

P. Merunowiez. Proszę o głos. 


Marszałek. p, Merunowicz ma głos. 

P. Merunowiez. Wysoka Izbo! Ponie- 
waż obawiam się nadzwyczajnych nadużyć ze 
szkodą ludności, przeto stawiam poprawkę bez 
motywowania , żeby zamiast 50 zł. włożyć 25 zł. 

P. RożankoWski. Proszu o hołos. 

Marszałek. Podaję do poparcia poprawkę 
posła Merunowicza , kto ją popiera zechce rękę 
podnieść. (Większość). „Jest dostatecznie poparta. 

Głos ma p. Rożankowski, 

P. Rożankowskj, Wysokaja Palato! 
Sprotywlaju sia wnesSgpin posła Merunowycza, 
bo raz dla spiznenoj pory, a podruhe pro pry- 
czyni, szczo uchwała gojmowa z mynuwszoho 
roku jest dla mene mirodatelnoju. Ne stawlaju 
w tim napriami, szczoby kwotu BO zł. na 100 
zł. pidnesty dumaju, jęsly argumenta proma- 
wlajut za tim wneseniem, szczoby sprawy hipo- 
teczni w kotrych rozęhodyt sia ne bilsze jak 


Rayski, Rey Romańczuk, Rosenstock, Rożan- |o 50 zł. uważaty za dyjbni, szczo wże zistałą 


662 21. Posiedzenie 


prejudykowana uchwała Wysokoho Sojma z my- 
nuwszoho roka. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kżo głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu więcej nie żąda, głos 
ma p. Sprawozdawca. i 

Sprawozdawca p. Krynicki. Wysoka 
Izbo! Imieniem mniejszości komisyi /nuszę sprze- 
ciwić się wnioskowi, żeby kwolę 50 zł. o 25 zł. 
zniżono, ponieważ mniejszość a zcaje mi się że 
i Wysoka Izba poszła za tem zapatrywaniem, że 
stoimy na podstawie uchwały sejmowej z 1. lu- 
tego 1894, która wyrażnie oznacza ramy, a mia- 
nowicie to, że ulgi legalizacyjne mają być przy- 
jęte do kwoty 50 zł., ani wyżej ani niżej, dla- 
tego też sprzeciwiam się temu wnioskowi, 

Marszałek Podaję najpierw pod głoso- 
wanie $. 1. z poprawką p. Merunowicza, a je- 
żeliby nie uzyskał większości, podam go pod 
głosowanie w brzmieniu komisyi. 

Kto przyjmuje ten §. 1. z poprawką p. 
Merunowicza, raczy rękę podnieść. (Mniejszość). 
Nie uzyskał większości 

Kto przyjmuje $. 1. w brzmieniu komisyi, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Czy żąda kto głosu do $. 2? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, proszę o uchwałę. Kto 
przyjmuje $. 2., raczy rękę podnieść, (Większość). 
Jest przyjęty. 

Co do $. 8. czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, proszę głosować. Kto 
przyjmuje §. 3., zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje nagłówek i wstęp ustawy, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Ponieważ nie było zmiany żadnej w tekście 
ustawy, może być postawionym wniosek przy- 
stąpienia do trzeciego czytania bez czytania 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Kto przyjmuje tę ustawę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Ustawa jest przyjęta 
w trzeciem czytaniu bez czytania Tym sposo- 
bem został wyczerpany bardzo długi porządek 
dzienny. Do formalnego traktowania prosił o 
głos p. Okuniewski, udzielam mu go. 

P. Dr. Okuniewski. Pered kilka dniamy 
postawyw ja interpelacja do JE. predsidatela 
komisyi administracyjnoj, szezo dije sia iz spra- 
woju reformy wyborczoj wnesenoj p. Romańczu- 
kom. Na toje widkazaw JE. p. Zaleskij szczo 
sprawa wże je w druku i pryjde na poriadok 
dnewnyj. Zrozumijete Panowe z jakich zasad 
wychodyłyśmo. Dumałyśmo szczo pijdemo po 
dumci autonomicznoj, jesły z naszoj storony 
postawymo wnesenie i damo sposibnist wyska- 
zaty sia w toj sprawi, kotra zajmaje wsi umy 
naszoj Monarchii, szczoby wyskazaty i naszi 
uwahy i badki pid tym wzhladom. Na żal do 
nyni to zapowidżene w druku sprawozdanie ne 
zjawyło sia. 


z 9. lutego 1895. 


Dumaju, szczo bude może w intencyach 
Wysokoj Pałaty szcze raz daty możnist wysłu- 
chaty dumok wsich i poruszyty tu pereważnu 
sprawu szczoby naszoj delehacyi, kotra za kilka 
dniw w Widni sia najde, daty możniśt zastano- 
wyty sia nad riszeniem toj Pałaty, szczoby ne 
zasłaniała sia w buducźnosty tim, szczo ne 
znaje, szczo autonomia każe pid tym wzhladom. 

Dlatoho proszu wysokodostojnoho kniazia 
Marszałka, szczoby tuju sprawu postawyw na 
poriadku dnewnym. 

Marszałek Muszę zwrócić uwagę, że 
sprawy w druku będącej niemam, że zatem 
gdyby Wysoka Izba chciała się jeszcze raz 
zejść, będzie to jedyny przedmiot, którybym 
mógł na porządku dziennym postawić. Ponieważ 
posiedzenia ani na jutro ani na poniedziałek 
zwołać nie mogę a we wtorek nastąpiłoby pra- 
wdopodobnie zamknięcie Sejmu ze strony Wy- 
sokiego Rządu, więc zapytuję Wysoką Izbę, 
ażali chce się zejść we wtorek na posiedzenie, 
celem dyskutowania nad sprawozdaniem komisyi 
o wniosku p. Romańczuka. Upraszam tych Pa- 
nów którzy są za tem, aby raczyli powstać 

(Po obliczeniu). . 

Jest niedostateczna liczba. Ponieważ wnio- 
sek p. Okuniewskiego nie uzyskał większości, 
uważam, że mi przyjdzie za chwilę zamknąć 
sesyę. Upraszam p. sekretarza, aby był łaskaw 
przystąpić do czynności, które w takim razie 
są konieczne, tj. do odczytania protokołów 
z poprzedniego i obecnego posiedzenia. 

Sekretarz p Zdzisław hr. Tarnowski. 
(Czyta protokół 20 posiedzenia). 

Sekretarz p. Jan Duklan Słonecki. (czyta 
protokół 21 posiedzenia). 

Marszałek. Czy żąda kto głosu co do 
odczytania protokołów? (Nikt). W takim razie 
uważam te protokoły za przyjęte. 

Wysoka Izbo! Wezwany z bardzo wielu 
stron, pozwolę sobie w tej ostatniej chwili Sejmu 
postawić wniosek, który zostanie niewątpliwie 
przez wszystkich członków tej Wysokiej Izby 
jednogłośnie przyjęty. 

Wiadomo, że na rok 1898 przypada 50-letni 
jubileusz rządów Najmiłościwiej panującego nam 
Cesarza i Króla. (Posłowie powstają). Wiadomo 
także tej Wys. Izbie, że inne Sejmy powzięły 
niektóre formalne uchwały w sprawie uczczenia 
tego jubileuszu. Wiadomem mi jest, jak głęboko 
przywiązany Kraj cały do  Najdostojniejszej 
Osoby Panującego Monarchy i dlatego pozwalam 
sobie w tej ostatniej chwili Sejmu uczynić 
wniosek : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przyszedł z wnioskami, 
których celem będzie uczczenie należyte jubi- 
leuszu 50-lecia panowania ukochanego naszego 


| Monarchy*. (Powszechne przeciągłe oklaski.) 
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Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, konsłhtuję, że jest jednomyślcść. 


Za chwilę będę w położeniu, iż zamknę 
ostatnie posiedzenie 6-lecia Szóstego peryodu 
naszego Sejmu krajowego. Pomimo pory zwołania 
Sejmu przerywanej świętami dwóch obrządków 
i pomimo pewnego chłodnego usposobienia, które 
w tej Wysokiej Izbie panowało a które z resztą 
daje się łatwo wytłómaczyć okoliczością, że to 


ostatnia sesya przed wyborami, spełniła ta 
Wysoka Izba swój obowiązek. — Uchwaliła 


sumiennie budżet, uchwaliła bardzo ważne. 
a wskutkach swoich dla podniesienia ekonomi- 
cznego bł gie prsedłożenia kolejowe, uchwaliła 
wreszcie ustawy Szkolne, będące wprowadzeniem 
w życie uchwał zasadniczych poprzednio przez 
nią powziętych. 

Charakterystyka tej Wysokiej Izby w jej 
obecnym składzie i jej działalności w ubiegłem 
6-cio leciu zarfsowała się już częściowo przy 
dyskusyi budżełu. Jeżeli dawniejsze Sejmy zaj- 
mywały się Yięcej kwestyami zasadniczemi 
i politycznemi, Jeżeli Sejm w kadencyi, która 
poprzedzała obeng, dziś się kończącą, był świe- 
tniejszy pod względem wymowy i wiele czasu 
łożył na ściernie się stronnictw — to o Sejmie 
w ostatniej kslencyi powiedzieć można, że po- 
stępował jak dobry i zapobiegliwy gospodarz 
kraju. Przez ychwalenie konwersyi uporządkował 
znakomicie fifanse kraju i podniósł jego kredyt 
na zewnątrz; zajmował się skrzętnie sprawami 
administracyjtemi i sprawami gospodarstwa kra- 
jowego na fszystkich polach. — Jak to już 
powiedziano W tej Wysokiej Izbie unikał roz- 
tropnie tego €O rozdziela a podnosił skwapliwie 
to co łączy. Starał się też bacznie usuwać 
i w Sejmie i w kraju to wszystko, co dać mogło 
powód słusty do niezadowolenia a czynił to 
nie dle tego, aby zaspokoić daleko dalej idące 
żądania, ale niejako dla zadośćuczynienia wła- 
snemu sumieniu, w mierze, którą uważał za 
słuszną. 

Z tego Usposobienia Sejmu wypływa to 
przychylne; prawdziwą sympatią nacechowane 
postępowanie Sejmu względem wielu postulatów 
ruskich, zad także polepszenie, z znacznem 
obciążenie krajowego funduszu połączone, bytu 
materyalneg0 nauczycieli ludowych. Ztąd wresz- 
cie uregulo”anie ciężarów na zakładanie i utrzy- 
mywanie Szkół ludowych, przez które znaczna 
część ciężarów, dotąd przez gminy ponoszonych, 
przesuniętą została na obszary dworskie i na 
kraj. 

Niebiwem przystąpi kraj do nowych wy- 
borów. Mam nadzieję, że przystąpi do nich 
z poczuciem ważności zadania, z tem przeświad- 
czeniem, Że wielkim, największym może nie- 
przyjacielem naszym jest waśń — waśń naro- 
dowa  waśń społeczna. 

Oby Bóg od niej nas raczył ochronić, 
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a zniweczył zamiary tych, którzy jej pragną 
i ją zasiewają (Oklaski). 

Wy Panowie mojem skromnem zdaniem, 
możecie do ognisk swoich wrócić z przeświad- 
czeniem, Żeście zbiorowo wiele uczynili, aby tę 
waśń ze społeczeństwa naszego wyplenić, a przy- 
najmniej ją złagodzić. 

Wernuwszy do swoich domasznych ohnyszcz 
spownyte obowiazok obywatelskij, koły budete 
w kraju szyryty i płekaty myśl wzaimnoho 
porozuminia, koneczno potribnoho dla kożdoi 
dodatnoi praci. (Oklaski.) 

Wzywam Panów, ażebyście raczyli wraz 
ze mną wznieść okrzyk na cześć Najmiłościw- 
szego nam panującego Cesarza i Króla: Cesarz 
i Król Franciszek Józef I. niech żyje! (Izba 
powtarza okrzyk: Niech żyje! i Mnohaja lita! 
trzykrotnie). 


JE p. Dr. Dunajewski. Proszę o głos. 


Marszałek. JE. poseł Dunajewski ma 
głos. 


JE. p. Dr Dunajewski. Wysoka Izbo! 
Grono kolegów moich włożyło na mnie miły 
obowiązek pożegnania Waszej książęcej Mości 
u schyłku naszej pracy i naszych mandatów. 
Podniosłeś W. ks. M. główną pracę tego Sejmu, 
wskazując na to, żeśmy starali się szukać raczej 
jedności i tego co nas łączy, niż tego, co nas 
dzieli. Również zwróciłeś Mości książę uwagę 
na pracę gospodarczą dla kraju naszego nie- 
wątpliwie bardzo ważną, bo rokującą w przy- 
szłości błogie owoce. 

Wysoki Sejm w ostatnich latach zamknął 
się głównie w granicach zadań gospodarczych. 
Skromne jest to jego zadanie i w ogóle zakres 
działania, bezstronny sędzia może przecież od- 
dać tę sprawiedliwość, że co do sposobu pro- 
wadzenia rozpraw, co do sposobu zwalczania 
zdania przeciwnika, lub obrony swoich własnych, 
słowem co do całego wewnętrznego naszego 
życia w tym Sejmie, Sejm Królestwa Galicyi 
i Lodomeri, już nie powiem dorównywa, ale 
kto wie czy nie przewyższa wielkich parla- 
mentów, których większość składa się z wy- 
słańców narodu, według ich zdania przodują- 
cych w cywilizacyi nowoczesnej. (Brawa ) 

Jeżeli jednak w tym Sejmie, tak spokoj- 
nym, cała różnica zdań, sposób prowadzenia 
dyskusyi był możliwy, to wielką część tej za- 
sługi oddać należy Waszej książęcej Mości. 
Znana jest Jego gorliwość i pracowitość w spra- 
wie publicznej, znana uprzejmość i sprawiedli- 
wość dla wszystkich i szlachetna prostota, która 
nie tylko umysły, ałe i serce zniewala. (Brawa 
huczne ) 

Te przymioty niewątpliwie bardzo wiele 
się przyczyniły do tego błogiego, że tak po- 
wiem tonu, i sposobu, w jakim się dyskusya 
prowadzi. 
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Pozwól więc W. ks. M., że imieniem ko- 
legów i licznych gron posłów naszych u schyłku 
nie tylko sesyi ale i mandatów złożę wyrazy 
gorącego podziękowania za Jego trudy, za Jego 
ofiarność w sprawie publicznej, a zarazem po- 
nieważ nikt z nas nie wie, czy będziemy jeszcze 
mieli sposobność posłowania tu wspólnie, że- 
gnam W. ks. M. z tem życzeniem — niech Ci 
Bóg błogosławi na drodze żywota w Tej pracy 
publicznej, w Twoich zamiarach i nadziejach 
i w życiu prywatnem. (Huczne brawa i oklaski.) 

Niewątpliwie spokojny regularny i nor- 
malny tryb życia parlamentarnego zawisł też 
od harmonii, jaka panuje między ciałem pra- 
wodawczem, a reprezentantem władzy wyko- 
nawczej. Jestto zasada starodawna, która w na- 
szych czasach coraz więcej jakoś znika, i mgłą 
jakąś się pokrywa. My jednak jesteśmy w szczę- 
śliwszem położeniu. 

Zapewne Sejm, który dawniej i dziś prze- 
jęty jest głęboką czcią i miłością ku Najdo- 
stojniejszemu Monarsze stara się w odpowiedni 
sposób i będzie się starał o stosunek właściwy 
z reprezentantem Jego rządu, ale te starania 
Sejmu są tem łatwiejsze i tem obfitsze w skutki, 
jeżeli tak jak dzis mamy do czynienia z osobi- 
stością, która gorliwością swoją w sprawach 
publicznych, bystrością w sądzeniu stosunków 
i energią w działaniu, podczas tej całej dość 
długiej sesyi, gorliwem popieraniem wszystkich 
naszych próśb życzeń lub żądań, ułatwia tę 
konieczną harmonię między Sejmem a rządem 

Pozwolę sobie za to naszych prac popar- 
cie złożyć w mojem i moich kolegów imieniu 
należyte podziękowanie JE. p. Namiestnikowi. 
(Brawa i oklaski.) 


P. Barwiński. Proszu o hołos. 
Marszałek. P. Barwiński ma głos. 


P. Barwiński Nechaj i meni bude wil- 
no pry zakińczeni toj Sesyi promowyty słiw kil 
ka. Toj peryod sesyi sojmowoj może wykazaty 
sią naślidkamy zakonodatnoj roboty kotra uła- 
dyła ne tilko finansowyj stan i położyła mocni 
podwałyny do ekonomicznoho rozwoju kraju na- 
szoho, ałe takoż doweła do opustu dodatkiw do 
podatkiw tak potribnoj riczy dla naszoho selań 
stwa, a zarazom orhkanizacjejn i widpowidnym 
wyposażeniem naszoho narodnoho szkilnyctwa 
wytworyła pidstawu do rozszyrenia proświty i 
duchownoho postupu ludnosty. Se stało sia 
możływe łysze czerez zhidne i spilne diłanie 
reprezentanta najw; ższoj Własty autonomicznoj, 
Jeho Switłosty Kniazia Marszałka jak i Zastu- 
pnyka Korony JE. p Namistnyka. Ja ne sumni- 
waju sia, szczo ta parlamentarna Reprezentacya 
neszoho kraju. widczuwaje szczyru wdiacznist 
dla tak s. rawedływoho i chosennoho diłania o- 
boch reprezentantiw najwyższoch włastej kraje- 
wych, bo tilko tym sposobom może nasz kraj 
stanuty porucz inszych kraiw kulturnych. 
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Ne mohu takoż pomynuty szczyrych zacho - 
diw oboch reprezentantiw najwyższych włastej 
krajewych w sim naprjami, szczoby dowesty do 
porozuminia i zbidnoj praci dla dobra kraju i 
oboch tu posełenych narodnostej ruskoj i pol- 
skoj. Pered kilku dniamy czułyśmo z duże po- 
ważnych ust z polskoj storony, zajawłenie, szczo 
porozuminie takie ne tilko je bażane ałe szczo 
porozuminie i połahodżenie nacyonalnych potreb 
i bażań Rusyniw daśt sia perewesty bez szkody 
i krywdy narodnosty polskoj. Naj otoż toj po- 
hlad znajde sobi najszyrszyj hrunt, a ne sumni- 
waju sia, szezo z oboch storon znajdut sia lude, 
kotri dołożut zmahań, szczoby dowesty do myr- 
noho połahodżenia nacyonalnych widnosyn na . 
choseń oboch narodnostej kraju. (Brawa). 


JE. Namiestnik br. Badeni. 
o głos. 


P. Romańczuk. Proszu o hołos. 

JE Namiestnik br. Badeni. Proszę 
pierwej dać głos. p. Romańczukowi. 

Marszałek. P. Romańczuk ma głos. 


Pry naszym rozstaniu na kińcy periodu 
Sojmu uważajut ruski posły za swij obowiazok 
peredowsim podiakowaty Tobi Dostojnyj Kniaziu 
Marszałku za bezstoronne, spokijne 1 wyrozumiłe 
wedenie narad sojmowych, kotre z odnoj storony 
choronyło swobodu słowa a z druhoj zabezpe- 
czuwało poriadok narad. Czerez ciły czas trwa- 
nia 5 litnoho Twoho periodu, my ne małyśmo 
pryczyny do narikania na toj prowid i baczy- 
łyśmo z wdowołeniem Twoich zmahań do uwzhla- 
dnenia praw naszoho jazyka, a szezo takoż Twij 
pokijnyj poperednyk pry otweraniu i zamykaniu 
Sojmu staw perszyj używaty i ruskoho słowa, 
to wyskazuju Jemu teper csześt jeho pamiaty. 
(Brawa). 

Praszczajemo sia i zwirymo, Panowe To- 
warysze polskoj narodnosty za wsiaku prychil- 
nist, jaku wid was koły diznały, immenno wid 
tych, kotry ne sut neżyczliwi naszomu nacional- 
nomu rozwojowi i od tych, szczo stojut na od- 
nym z nami demokratycznym ludowym hrunti, 
my składajemo szezyrn podiaku. Ałe ne możemo 
pry tim ne wyskazaty żalu, szczo łucznist wza- 
jemna, jaka nastała po ostatnoj sesyi z roku 
1800, imenno w czasi wiosennoj sesyi z roku 
1892 meży reprezentaciami obu narodiw kraju, 
opisla zniw ustała, szczo pożadana zhoda obu 
narodiw ne z naszoj winy ne nastupyła. Daj 
Boże, szczoby do toj zhody doweły budnuczni 
reprezentanti, ałe musymo z ciłym natyskom za- 
znaczyty, szezo do dijstnoj i trwałoj, a ne łysz 
fikcyjnoj zhody (Brawa) może dowesty  tilko 
taka reprezentacya, kotra bude wyrazom prawdy- 
woj i wspólnoj woli obu narodiw (Brawa). Na- 
konec praszczajemo sia tu z szefom krajewoho 
prawytelstwa. Musymo wyskazaty szeze bilszi 
żal, szezo oprawdani nadii, i ożadania ruskoho 
narodu ne spełnyły sia, chotiaż pry energii 


Proszę 


? 
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i zrucznosty JE. pana namestnyka seje diło ne | wstupyły : i Reprezentacya kraju ciła i prawy- 


zdawało sia nadto trudne. Ruski narid ne doma- j 


haje sia niezoho, jak łysz ruczajuszoho i sesto- 
ronnoho pereprowadżenia konstytucyjnych praw 
(brawa) i toj opieki, jaka jemu jako słabszoj 
i pokrywdenoj storony, sia nałeżyt, ne widtru- 
czowaniem reprezentantiw naroda, ne dyploma- 
tycznymy sztukamy i rozbyjaniem organizacyi 
naroda (brawa) ałe perejednaniem ciłoho zahału 
naroda robyt sia dlo koristne dla derżawy i do- 
stijnych mużiw derżawnych. Takich dił ruski 
narod doperwa musyt wyżadaty, daj Boże, szczoby 
dożadały jak najskorsze. (Brawa.) 

Marszałek. Głos ma zapisany ks. Ko- 
walski. 

P. ks. Kowalski. Wysoka Pałato! Wsi 
narody majut obremi, pislia ich osudu opra- 
widani żadania i bażajut zdijstenia swoich dosy 
nespownenych nadij. 

Se zakon neskodefikowanyj wprawdi na 
paperi ałe tradicijno żywym słowom zapysanyj 
w serciach sumłiniach narodnych. 

Ustawy derżawny i krajewy normujut i kon- 
trolujnt sej nóspysanyj zakon narodnyj. Dla 
nas (mene) jest jeszcze jeden i peredowsim za- 
kon prowidynuy] Bożyj 

Win syłoji nezminnych etycznych poriad- 
kiw wskazaw narodowi ciły, do kotrych nezło 
mno stremity powynen, połyszajuczy sredstwa 
woli i sumlipia narodnomu. 

Wybir tjch sredstw prypade w udili mu- 
żam, kotri nepochytnym charakterom, doświdom, 
rozumom, nguikoju i roztropnostyju newykłu- 
czajuczoju czdwstw zdobudut prowid w narodi. 

Dla nasteju wskazanoju ciłeju, płemennym 
pobratymstwom i syniwstwom jednoj zemli, 
oprawdanoju jest i zhidne żytie butie Rusyna 
z Polakom, Naroda z Narodom. (Brawa). 

Sredstwt dosy używani ne buły wo wsim 
szczastływi, & mnohi pryczyny stojały na za- 
wadi osuszetynia toho wełykoho spasennoho 
diła. 

Dwi tiko nawedu: 

Obustoronno ne sowsim odpowidno ponia- 
tyj interes Polakiw i Rusyniw, siahajuczyj — 
wże ne skażu pered-Witoldowych czasiw, ale 
druhoj połowyny 16 wiku w toj czas, koły Bajda- 
Wisniowiecki kłoniaczyj sia raz na piwnicz raz 
na połudne Zasnowaw na dniprowoj Chortycy 
syrmiażne bractwo wojenne Ukrainy. 

, Powedenie nekorektne pewnoj frakcyi na- 
szoj, kotra zabuwszy prowidinnoj ciły — w mi- 
sto pryrodnoho łahidnoho sposobu postupowania 
z dawna woliła wybraty szorstku dorohu ostrij- 
szoho tonu. 

Pochibki zapodijani pradidamy i prawnu- 
kamy do nas poładnaty nałeżało. 

Na ta spasennu dorohu riszuczoho połaho- 
dżenia Żyznennych naszych spraw narodnych 


telstwo derżawne z dostojnym cisarskim Nami- 
stnykom na czoli. 

Toż pewna nadija, szczo czynnyki ti miry_ 
dajni rozumno i z sercem takich sredstw użyju 
że pobratymstwo oboich narodiw wspilnyj zwu ? 
cznyj interes syniw jednoi zemli wikamy społu- 
czenych a tim samym interes derżawnyj — 
nebudut wid toj pory zwodnyczym marewom, 
ałe dowerszennym diłom. Sława Bohu! (Brawa). 


Marszałek. Głos ma zapisany 
marczyk. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 

My włościanie opuszczając progi tej Wyso- 
kiej Izby przy zamknięciu ostatniej sesyi sejmo- 
wej. ośmielamy się wyrazić szczere i serdeczne 
podziękowanie wszystkim Panom tej Wysokiej 
lzby, Panom tak z prawej, jak z lewej strony 
(brawa) za możliwe uwzględnienia naszych ży- 
czeń, naszej wspólnej pracy. Jakie stanowisko 
zajęliśmy właśnie w tej Izbie 1 czy praca nasza 
przez tych sześć lat była dodatnią, niech Wy- 
soka Izba osądzi. 

Prawdą jest, że może jeszcze wiele życzeń 
nie zostało uwzględnionych, lecz my wychodząc 
z tej Izby, nie wyniesiemy z tego powodu ża- 
dnego zażalenia, bo wiemy. że to jest dopiero 
początek pracy włościanina w Sejmie Zatem o- 
bok tego najszczersze uznanie i podziękowanie 
wyrażam dla Jego Ekscelencyi Jaśnie Oświeco- 
nego Księcia Marszałka, który nie tylko na o- 
statniej sesyi ale od samego objęcia laski mar- 
szałkowskiej zawsze okazuje nam swoją życzii- 
wość i to nietylko nam ale wszystkim stron- 
nictwom tej Wysokiej Izby. 

Mości Książe Marszałku! możesz się cie- 
szyć, że za Twoje prace, za Twoje fatygi jak 
najchlubniejsze świade :two Ci wystawiamy. 

Żyj nam Mości Książe długie lata, a pod 
berłem laski Twojej niech się wzmaga sława 
narodu polskiego !! (Brawa i oklaski). 


p. Kra- 


Marszałek. JE. Pan Namiestnik prosił 
o głos. 

JE. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni. 
Za pochlebne i bardzo łaskawe słowa do mnie 
zwrócone, pozwalam sobie złożyć jak najserde- 
czniejsze i najgłębsze podziękowanie. Wysoka 
fzba, a przynajmniej znaczna jej część, zdawała 
się tym słowom, o ile były wprost do mnie 
zwrócone przyklaskiwać. A ponieważ po raz o- 
statni mam zaszczyt zabierać głos w tej Izbie, 
w obecnym jej składzie, przeto jest to potrzebą 
mego serca i sumienia skonstatować, że jeżeli 
istotnie zadaniu swemu sprostałem, to zasługa 
w tem nie moja, ale Wasza Szanowni Panowie, 
albowiem we wszystkich bez różnicy stronni- 
ctwach tej Izby, znajdowałem zawsze wyrozu- 
miałość, uwzględnienie i poparcie. A pochodzi- 
ło to stąd, żeśmy szli wszyscy w jednym kie- 
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runku, bitą drogą. Że i na bitej drodze czaszem | 
na przeszkody się natrafia, wątpliwości nie ule- 
ga. Chodzi tylko o to, aby tym przeszkodom 
nie dać wzróść do rozmiarów takich, którychby 
się potem zwalczyć nie mogło, trzeba je zaraz 
w zarodzie usuwać lub je obchodzić. Zdaje mi 
się, żeśmy obopólnie to zrozumieli ; zrozumie- 
liśmy, że to nie leży w interesie naszym osobi- 
stym, ale w interesie rzeczy i sprawy , której 
służyć pragniemy. Mam też nadzieję, że nadal 
ten sam stosunek pozostanie, jeżeli wzajemnie 
sobie pomagać będziemy i na tej samej drodze 
wytrwamy, Panowie, jeżeli raczycie pamiętać, 

że jestem Namiestnikiem cesarskim, a ja nawza- 
jem, jeżeli zapominać nie będę że jestem oby- 

watelem tego kraju. (Huczne przeciągłe brawa 
i oklaski). 

Nie mogę jeszcze milczeniem pominąć gło- 
su, który, sądzę, jest może w tej Wysokiej Izbie 
wyjątkowym, a w każdym razie ani wtej Wy- 
sokiej lzbie — ani w kraju licznego zastępu za 
sobą nie znajduje. Otóż jeżeli szanowny p. Ro- 
mańczuk przypisał mnie zręczność, co dla mnie 
jest bardzo pochlebnem i zarazem skonstatował, 
że nie wszystko nam się udało, to pokazuje się, 
że niezręczność musiała być po stronie innej, 
w każdym razie nie po mojej, bo oświadczył, 
że ja jestem zręczny. (Wesołość). Ale ja sądzę, 
że te pojedyńcze głosy pochodziły od ludzi, któ- 
rzy po tej bitej drodze, o której wspomniałem, 
nie zawsze kroczyli. Wiemy, że u nas są ba- 
gniste okolice i złe komunikacye. Niedaleko 
trzeba szukać jak w Bóbrce. [am odbywały się 
rozmaite akty polityczne a że tam drogi bi- 
tej nie ma temu ja nie winienem, i nie ja tam 
jeździłem. (Huczne przeciągłe oklaski). 


Marszałek. Jest moim obowiązkiem po 
słowach, jakie tu były wypowiedziane, podzię- 
kować. — Zaczynam od JE. p Dunajewskiego. 
Dziękuję najgoręciej za to zaszczytne uznanie, 
które mnie się dostało w udziale z jego ust. — 
Jest mi ono bardzo drogie, dla tego, że pocho- 
dzi od bardzo dla mnie szanownego grona po- 
słów, jest ono specyalnie dla mnie drogie, tem, 
że wyszło z ust tak szacownych, tak wysoko 
przezemnie poważanych i tak wymownych ust 
męża stanu tej miary, jakim jest JE. p. Duna- 
jewski. 


z 9. lutego 1895. 


Jeśli moje działanie w tej Wysokiej Izbie 
było tego rodzaju, że przyczyniło się choćby 
w najmniejszej mierze do tego, że obrady tej 
Wysokiej Izby przez porozumienie i przez wy- 
rozumiałość raczej wzajemną mogły postępować 
raźniej, to rzeczywiście to świadectwo jest dla 
mnie wielkiem wynagrodzeniem wielu trudów, 
jest dla mnie zaszczytnem, i bardzo czuję się 
niem w pewnych wątpliwościach z mej strony 
co do mojej działalności pokrzepionym. Al. 
działalność moja w tej Wysokiej Izbie była bar_ 
dzo ułatwioną zachowaniem się całej tej Wyso_ 
kiej Izby. Znalazłem od początku, a może w wyż. 
szej jeszcze mierze w ostatnich czasach takie u 
sposobienie, że łatwo było prowadzić te obrady” 
że one szły raźno i poważnie. Za ten sposób, 
przyjęcia „mego przewodnictwa zachowam całe 
życie moją wdzięczność dla tej Wysokiej Izby 
i jest mi bardzo miło, że mogę z mej strony 
wyrazić uznanie dla niej, i konstatuję, że wiele 
jest parlamentów i sejmów w obrębie monar- 
chii czy też po za nią, co dają obraz całkiem in- 
nego postępowania; nasz zaś Sejm może służyć 
za wzór, w jaki sposób winny się ścierać zda- 
nia i myśli między sobą i jak wygląda lzba, 
w której są pewne wspólne myśli przewodnie, 
myśli przewodnie o dobru kraju, i te myśli 
wszystkich łączą. 

Podziękowanie z mej strony należy się 
także p. Barwińskiemu za łaskawe słowa do 
mnie skierowane, a to samo i p. Romańczu- 
kowi. 

P. Kramarczyk odezwał się do mnie imie- 
niem posłów włościańskich i jemu bardzo ser- 
decznie dziękuję; stararałem się zawsze być bez- 
stronnym i to świadectwo z jego strony bardzo 
mnie ucieszyło. 

Ja myślę, że odpowiem także intencyom 
wszystkich Panów, jeśli nietylko w swojem, ale 
i wszystkich imieniu podziękuję JE. księdzu Me- 
tropolicie (liczne brawa) za łaskawe pomaganie 
i przewodnictwo bardzo objektywne. 

Wreszcie wszystkim Panom opuszczającym 
tę Wysoką Izbę najserdeczniejsze „Szczęść Boże“ 

Posiedzenie i 6 sesyę VI. peryodu sejmo- 
wego zamykam. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4ej min. 
po południu. 
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I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


